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WYKŁAD 
| PISMA SWIĘTEGO 
STAREGO Y NOWEGO 
| TESTAMENTU, | 
NIETYLKO CO DO WYRAZENIA HISTÓRYI SWIĘTEP 


I MORALNYCH NAUK 


Z NIEY WYNIKAIĄCYCH | 
ALE TEZ CO DO NIELAKIEGO UŁATWIENIA TRUDNOSCI. 
WYROKÓW BOSKICH Y TAJEMNIC WIARY SWIĘTEY, 

Z NAUKĄ KOSCIOŁA SWIĘTEGO 


KATOLICKIEGO RZYMSKIEGO 
ZGADZATĄCY SIĘ | 


ADLA WIĘKSZEY UCZCIWOŚCI TAK SW IETEF MATERPI 
Y DLA PRZYIEMNIEY. SZEGO CZYTANIA 
OFCZYSTYM WIERSZEM 


UŁOZGNY 


NA WIEKSZĄ CHWAŁĘ PANU BOGU W TROYCE $. IR 
DFNEMUNA WESŁ AWIENIE, GDZIESIĘ W NIMZDARZY, 


Nayświętfzey Bogarodzicy Panny MARYI, y Swiętych Bożych, na 
przyzwoite czytanie, y rozmyślanie, by można, y (piewanie Zako- 
nu Pańfkiego po domach Chrześciańfkich, ile wedni fwięte, na 
pofkromienie porywczey do Pilma Świętego bez wykładu cie- 
kawośći Heretyckiey, na ohydę y potłumienie przeciwnych 
tcyżćP':blij Swiętey błędów Izerzącego fię co raz bar- 
dziey wtym Pańltwie niewiernego żydoftwa,4. ofaz na 
oświecenie, y przynętę Neofitów temy Czasy przy- ESEE 
bywaiących, y na iaki może być czytającym zwła-*  *"ugu"te 
izcza zbawienny pożytek, za pozwoleniem zwierz- 
chności kościelney do druku. 


PODAN 


Przez X. MARCINA KURZENIECRIEGO Societatis JESU Rektora 
owicyaty Nieświikiego. 
GADU NPIN PINNAN PENAN A SA ZN, CNEPAZRCONEPREOREPNEŻ EA 
W NIESWIZU-W DRUKARNI J. X. M. socteraT:s IESU i 
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FACULTAS 

i RP PROVINCIALIS. 
{ggo Præpofitus Provincialis Provintiæ Mafoviæ Societatis JE. 

SU, poteftate ad id mihi ab admodiim Reverendo Patre LAU- 
RENTIO RICCI Præpofitoò Generali eiusdem Societatis tradita, 
facultatem cencedó,ut Patris MARTINI KURZENIECKI ex eadem 
Societate liber cuius titulisz W TKEZD PISMA SWIETEGO ĉżc. 
qvatuor eiusdem. Societ: Theologorum judicio “approbatus, typis 
mandetur. In qvorum fidem has literas manu mea fubfcriptas, & 
figillo meo munitas dedi, Nefvifii die prima Augufti Anno 1763. 
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DO JASNIE OSWIECONEY 
XIĘZNY JEYMOSCI 
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RADZIWIŁŁOWY, 
WOIEWODZINY WILENSKIEY 


HETMANOWY WIELKIEY W. X. Litewfkiego. 


JASNIE OSWIECONA XIĘZNYO, | 
PANI, FUNDATORKO NASZA. 
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sA Pelniemy oftatnią wolą w Boguzefzłego Rektora nafzego, nies 
2. $ 


ag 8dyś z twarzy i cnoty dobrze znaiomego flugi W. Xcey Mości 

Dobrodzieyce. Nic on barziey w żądaniach nie miał, iako to 
dzieło na więkfzą chwałę Bofką i pożytek dufż ludzkich dokończyć, 
á dopiero mówić z Symeonem: Teraz wypuść Panie fluge twego w 
pokoin. Iakoż fzczęśliwie dokończył, Ale tego mu fzczęścia śmierć 
nie pozwoliła, żeby tę Pracę (woię, tyloletnim potem, czuynością, i 
podobno ukróceniem zdrowia, do końca przywiedzioną, fam włafnym 
piorem przypifać, i w dobroczynnych tękach J}. O. W. X. Męi Do- 
brodzieyki złożyć mógł. My wiedząc o dawnym przedfięwzięciu Je- 
go i zamyśle, iż tę kfięgę Pifma Bożego oyczyftym wierfzem wyło- 
żoną, i potrzebnemi przypifkami obiaśnioną, wielkim Jmieniem J. O. 
W. X. Mcęi zafzczycić pragnął; wykonywamy to tym chęthiey, im 
barziey w fobie przekonani iefteśmy, iż przeto, i W. X. Mości uczy- 
niemy rzecz wdzięczną, i w Bogu zefżłemu Autorowi pożądaną. On 
pewnie 
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pewnie do widzenia Boga fwego, dla którego czci iedynie pracował, 
przypułzczony, ciefzyć fię będzie, iż twięte Rymy fwoie obaczy W rę- 
kach tey Pani, którey prawdziwą pobożność w tak wyfokim ftanie 
zawfze wychwalał, którey dobrodzieyftw dla docżefnego Domu (wego 
zawize doznawał, którey przykładem,iż fiędrudzy do czytania tey Xię 
gi zachęcać będą, zawlze rozumiał. On przeniefiony od nas, fkute- 
cznieyfzą teraz proźbą wftawiać fię do Boga nie przeftanie zaj. O. 
W. Xcą Mością, zadoraftaiącą JEY pociechą, á całego Domu Funda- 
torfkiego nadzieią, aby fzczęfnym i długim wiekiem obdarzona, w 
mocney_fwoiey Obronie i łafce zachowywała tych młodych Jgnace- 
go Świętego fynow, których on z Oycowfkim żalem pożegnał, i być 
im przykazał z nigdy nieuftaiącą przed Bogiem wdzięcznością, 


J. O. W. Xcey Mqi 
Pani Fuńndatorki 


Nayniżfzemi w Chryftufie flugani 


Zgromadzenie Nowicyatu Nieświfkiego Soc: JESU. 
na górze Święto Michalfkiey. 
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ZACHĘCENIE CZYTELNIKA 


Bismo fwięte famo przez fię, codo własnego fensu prócz energii, czy fposobu. mówienia w Hee 
brayfkim, lub Greckim, albo innym trudnieyfzym ięzyku, iako z twardey łufki fłodkie wydoe 

Dex byte iadro, ma przedziwny fmak w Sobie, tak dalece, że y wtym wykładzie zdafię żadney nie 
: -% potrzebować zalety. Przeczuwa go bowiem guft nabożney dufzy á zwłatzcza ruminniąc wizy 
"  ftkie jego fensa, z rozumem, prawdą, y wfzelką cnotą zgadzaiącefię nauki, Hiftoryczne dzieie 
wfzechmoceną mądrością Bofką ułożone, tak, iż przyznać trzeba, że toieft Pismo święte z natchnienia Ho 
fkiego tym pisarzom „podane. Przydaie mu (maku tak doyrzała ftarość, że dawnieyfzego nad to pisma, y 
kfiąg edycyi Świat nie ma w narodach. Bo naydawnieyfzy Trogus Pompejus Greczyn, którego Juftynus 
po łacinie wyłożył, á od Nemrodaprawnuka Nóćgo zaczyna Hiftoryą Świata Wspomina niżey y ludu Jzraa 
elfkiego cudowne przeyście przez czerwone morze z wodzem fwym Moyżefzem, nafladuiąc nieco Hebray- 
(kiego Pisma, ale mu nie zrówna, Zafzczycafię iefzcze to Pismo Święte takiemi Proroctwy, z których ie= 
dne uifzczone iuż na oko fwiat widzi, jako to c obiecaney ludowi Bożemu obfitey ziemi Chananeyfkiey, 
potym za grzech tegoż ludu grożące proroctwa niewolą Babilońfką, y o litościwym zniey wyprowadzeniu. 
A navbardziey iako o fkutku tey y innych figur wybawieniu nas wfzytkich z czartowfkiey niewoli, piaeas 
przyiście Meffyafaa, z różnemi okolicznościami czasu, nawet iego narodzenia, życia, męki, y śmierci Pań- 
fkiey, y karania za to Chryftoboyftwo narodu żydowikiego, y rozrzucenia po fwiecie, bez ziemi włashey, 
króla, y kapłana, y ofiary, y kościoła, 4 o rozfzerzeniu króleftwa Chryftusowego przez nawrócone naro» 
dy do niego, naco Świat patrzy, y dać mufi wiarę innym nawet Proroltwom wtymże Piśmie fwiętym, tak 
o przefzłyc h dzieiach, których doświadczamy prawdy, iako przyfzłych, których nie próżno czekamy. Nie 
płonpa hiftorya o ftworzeniu Świata, grzechu pierwfzych ludzi, y karze zań powfzechney,cofię z doświade 
czeniem zgadza: czemu ziemia człowiekowi zboża bez pracy nie rodzi, iak ziołka, kwiatki, inne plony: 
czemu fami ludzie miedzy wfzy tkiemi ży wioły,'w boleścimatek fwychfię rodzą, dziwniąfię Poganie, bo nie- 
wiedzą tych wyrokow, które my w Piśmie Swiętym czytamy, iak Pan BOG rzekł do człowieka po grze- 'Girig, 
ebu fkufzonego w Raiu zakazanego owocu: w pocie czoła twego będziejz pozywał chleba twego, ‘á do nies 
wiafty, że firuła tymże zskazanym owoce żywot fwóy: w boleści będziejz rodziła. A otym ecfię ftałona 
Niebie, mamy fwiadectwa z famych opętanych, lub na innym mieyscu złych duchow zakłętych, Żefię przy» 
znać mufzą do grzechu fwego popełnionego w Niebie. A 

A co z doświadczenia mamy o przefzłych rzeczy, y dzielow uifzczonych Proroctwach, tęż wiarę dać mue 
fim y o przyfzłych dzieiach Proroćtwom z tegoż Pisma Swiętego, iako to o końcu Świata, o fądzie Bożym, 
y przyfzłym żywocie, iednych w Niebie, drugich w piekle na wieki. Bo y te proroctwa fam rozum popie» 
ra, że BOG Twórca y rządca Świata, któregofię każdy rozumem władziący domyśla, choć go nie widzi 
wświecie, iako dufzy w ciele, chybaby głupi, fzalony według Dawida, rzekł wsercu fwoim: niemafz Boga. ?sefe- 
A ieżeli Pan Bóg takie pomiarkowanie ukazuie w obrotach Świateł niebiefkich, y na ziemi porządek natu- 
ry y w naymnieyfzym zachowuie ftworzeniu, iak Żeby cierpiał tak wielki nieład wludziach nayprzedniey- 
fzych kreaturach, żeby poczciwy człowiek, w nędzy mizeryi żyiąc aż do śmierci, nie miał czasu, ymieyscą 
nagrody fwoiey poczciwości, á przeciwnym fposobem żli, niezbożniludzie wrofkofzachiżytący aż dośrmiere 
ci, żeby niemieliczasu, y mieysca kary fwoiey niezbożności, to rzeczniepodobna. Przeto y Poganie formowali 
fobie artykuły wiary, o mieyscach dwoiakich dufz zchodzących z tego Świata, iedne Elizye nazwane, mieya 
fca rofkofzy dufz dobrych, drugie mieysca podziemne ognia, y kry pełne dla niezbożnych dufz ludzkich. 
lekże nie bardziey wierzyć o tym wyrokotm Pisma Bożego, niż fubułom Pogańfkim, które według przyfło= 
wia cząftkę tylko maią prawdy w fobie. Prócz tych naturalnych dowodow, pewności Pisma Świętego, y 
cudowne też fą od Be ga iego zalety. Bo gdy toż Pismo Swięte, które Pan BOG w złotey fkrzyni razem z 
tablicami przykazań (woich konserwować kazał, y pewnych tylko dni wyjmowzć do czytania ludowi, gdy 
Przy pierwfzym zburzeniu Jerozolimy zginęło, albo raczey od jeremiafza Proroka razem z Arką Pań(ką, 2. Machia 
przed zaprowadzeniem Babilcńfkim, w Górze Nebo nazwaney przy grobie Moyżefza (chowane, y potym 
nie żnalezione aż do tąd, (znać do kcńca Świata zac howane,na oftatnieświadećtw e Hetocha y Eliafza ) gdy 
mówię, lud z Babilonu powrócił do Jeruzalem, y kościoł odnowił. Ezdrafż kapłan z pamięci codowney aae: 
Biblią fwiętą fowo wfłowo podyktował Pisarzom, y ludowi czytał, aż do płaczu y chlipania, ięczenia ta pf: 
kiego, że ie kapłani y Lewitowie pofkramiać mufieli. Y to cud nie mały: gdy za czasem Ptolomeufz KrólEsare, 
Egyptu wiele żydow zabrał z Judei, wyznaczył fiedmiudziefizt Tłumaczow, zeby toż Pismo Swięte, z He- 
brayfkiego języka na Grecki przełożyli, rozdzieliwfzy każdego z osobna, żeby żadney z fobą otym zmowy Ze ir 
nie mieli. Takfię cudownie wfzyscy fowo w fłowo zgodzili, iakby to pismo wytłumaczone od iednego Pi- 
sarza było napisane. A Sybille Prorokinie czyfte Panienki, cudownie od Pana Boga po narodach wzbu= 
dzone, oiak wiele przydały zalety temuż Pismo Świętemu wyrokami fwemi, zwłafzcza o przyściu na świat, 
czyli ziawieniu Boga w cielonego, tak dalece, żetym Proroćtwem Sybilli Rzymikiey wzbudzony Oktawian 
Auguft Cesarz fpokoynie Panuiący światu, nakazał generalny popis po wfzytkich króleftwach, żeby porzą- 
dnie zdał fwoie Cesarftwo Bogu ziawionemu, Tenże na Ewang: S. Łuk; 

A famże Pan JEZUS iskie dał Świadectwo temuż ftaremu Pismu Świętemu, gdy go nie raz przy wodził 
wnaukach fwoich. Y Apoftołowie fwięci z proftakow rybakow wybrani, gdy wzięli Ducha Swiętego, taką 
eraz wiadomością tegoż Pisma Świętego napełnieni, żeie na pamięć wiedzieli,y wnaukach {woj h przywodzili. 

Ale nay wyraźniey zaleca nam toż Pismo Boże Kościoł Święty, którego nadał Pan JEZUS íam tas 
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ka nieomylnośćią w rządach przez Ducha S. y wfzytkim Nuchać, że ktoby kościoła nie fłu= i 
ą y } è P , 

chał, taki u wizytkica wiernych ma być iako publikan, y Poganin. A że kościoł Swięty tęż Biblią Swiętą//ać:zż 

przyimuie za Pismo Święte, nieomylne, z nate hniehia Bożego pisane, ý na Synodzie Trydefńfk'im powize- Pie 


chnym utwierdził onin tęż uftawę, aby wyznaczone wnim kfięgi kanoniczone mieć za Pismo Swięte, go” 
apiu Pisma S. trzeba być pofłufznym. Nad= 


dne obserwy, iak inne artykuły wiary fwiętey; więc w zachow 
to że Synod tenże powfzechny Trydeńfki Kościoła SWiętego; zakazuje wolńego wfzytkim bez braku czy- 
tania Pisma Swiętego, chyba za osobliwym nato pozwóleniem, żeby takim czytaniem bez wykładu także 
| approbowanego barziey fobie ludzie niefzkodzili iak gdyby pacyent nieświadomy doktorfkiey nauki, do Z 
X mufe podoba, nieradzącfię w tym Doktora albo aptekarza mógł 


apteki pufzczony zaży wał lekarftw, ia} 
$ by fobie barziey zafzkodzić. Taką ba y więkfzą fzkodę widzim w Hleretykach, y światowych Politykach, 


$ 
Ę którzy iak chcą Pismo Swięte czytaią y fobie ie tłumaczą, nie wediùg nauki Kościoła Świętego. Zakaz tes 
$ dy pomieniony Kościelny Synodu Trydeńfkiego w regule czwartey kfigg zakazanych ieft tenfiowowfłowo; s | 
Í Ponieważ z doświadczenia iawno ieft, że gdy Pismo Święte pospolitym ięzykiem komu-kolwiek bez bras |. 
Í ku wludziach, czytaćfig dópufzcza; dla xui lwołości ludzkiey więczy to czytanie Jzkody, niż pożytku przy- h 
| nofi, więc wtey mierze wjzędzie za zdaniem Bifkupa albo Inkwizytora Duchownego, niechfię to zachowa, 
aby tym tylko za poradą F lebańa'wlestego, albo /powiednika, -Pismo Święte od Pisarza katolika wydane, w 
| pospolitym ięzykiem pozwalano czytać, ktorychby rozumieli, Że nie (zkodę ale pomnożenie w wierze Świę- z 
| tey y pobożności przez to odniosą, y to pozwolenie żeby mieli na pistnie. “A ktobyfiĘ ważyt bez takiego po- | 42 
| zwolenią czytać Pismo Święte, nie będzie mogł wziąć rozgrzefzenia, aż w przod tež Biblią odda Bifku= 4 » 
| powi. Kfięgarzom zaś, ktorzyby Biblią pospolitym językiem weydaną wie matącym pozwolenia na | D, 


| czytanie iey, przedawab, albo innym [posobem użyczali, niech odięty profit ztych kfigg Bifkup na pobożne 
potrzeby obroci, y inne kary Jprawiediwe fm-naznaczy,. Zakonnicy także mie inaczeys chyba za pozwole" | 
niem fiarjzych Jwoich niech toż Pismo Swięte czytaią, i 

, Póty zakaz Kościelny, któremu zadość czyniąc, A oraz pobożnym żądżóm czytania Pisina Swiętego, iaa B 
ko zrzodła wizytkich pism, y nauk Duchownych, dogadzaiąc, nie już famą Biblią zwyczaynym ięzykiem, 


| 

| sle wykład iey nie zakazany od kazań, nauky inny ch klag duchownych nie różny, tylko famym porząd u 

Í . kiem kfiag y rózdziałow Pisma Swiętego zalecony tu fię podaie, y to nie tak obfżernie, iak inni, á ile łas MA 

i cińscy komentarze czynią, że tomy formuią na każdą część Pisma Swiętego, boby na ich przeczytanie, á ka 

| tym barziey pisanie, y wydanie Życia mi nieftało, ale fcifleyfzym fposobem, na przykład iak żywoty fwięs | B 
4 


i tych od Wielebnego Xiędza nafzego Skargi z Pisma Swiętego wyjęte, tamg tylko Hiftoryą fwiętą albo fen- 
fa nauk, y wyrokow Bofkich wyrażone, z przy datkiem wykładu trudności, y nauk moralnych, gdziefię j 
zdarzą znich wynikalącym, y tê odmiennym charskterem, fensa Pisina Swiętego, od tłumaczenia ich, y w- 1 
famym ftylu takie ułożenie, żeby iak czytaiący tak fuchaiący miał łatwieyfze wykładu tego zrożutnienie, 
Nie. opufzczaiąfię też tu y kontrowersye czył zbijabia błędow Ateufzowfkich y Pogańlkich, Zydowfkich y 
Heretyckich z utwierdzeniem arty kułow Wiary Swiętey katolickiey. 

A żebym na refzcie tym barziey zalecił tę fzczerą przy fuge, z intencyą w tytule wyrażoną famemu Pas 


nu Bogu na więkfzą chwałę y cześć Swiętych Bożych, 4 bliżnim na pomoc zbawienną, przyznawfię, że 
| iakem mayślił powinności móiey kspłańfkiey zadość uczynić czytaniem y wiadomością Pisma Świętego, fta* di 
f raiącfię zawfze mieć przy fobie iakiego z przednieyfzych komentarzow zwłafzcża Lyrana y Korneliufza y 
| co naypotrzebnieyfze fobie wypisać notacye;, przyfzedł mi ipftynkt; rozumiem, że od Pana BOGA, boy ji 
| od ftarfzych spprobowany, abym za jedng mże ftaraniem, y innym ztąż lalką Bożą pomogł do łatwieyfezey A 
| wiadomości Pisma Swiętego, umyflhiem formować tę edycyą maląc miedzy innemi za osobliwfzy znak wo» = 
i li Bofkiey y tę femę wenę, która niezawfze 4 ile mnie, Ruży, W tey zaś (więtey materyi ilem kroć wzbu» 
t dził fzczerą intencyą pełnienia woli Pana BOGA; badaiącię oraz przytomności Bofkiey, lakiemi też czy R 
| to trudności oświecenie, czy famey poznaney prawdy ułożenia podyktować raczy; „zawfzem doznał fku- j 
f tku osobliwizego, y co raz więkfzey ochoty, Że co mi kolwiek zbywało od miffyi Świętych, yinnyh poe | C 
| i winności czasu wolnieyfzego, tom ufilnie na to dzieło łożył, ażem go dokończył na więkfaą chwałę ypo l 
l dobanie woli Pana BOGA, á czytaiącym na zbawienną przyfugę. N 
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Pierwza Xiega z Greckiego nizywa fię GE VESIS, 
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| © ftworzeniu swiata, y pierwfzyci 


' Panu Bogu przeciw Ateufzor, 
ciwko Zydo:n. 
T A poczatku w spor na i mo P. Ana BOGA, 
% K i Zm, 1 
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i, (H PJS damy ż 
iÀ Z rz ddd | Pana 
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B j maygor/ży Ati 


cay, Au 
yny fli: kt ic wfpaniaty? 
A zietylko mufi í 1 Aih 
Ze ief- zaw 
Bo ktlz to niebo trz mać niezył m mie je pod lva s 
Kto taka OR: ggi fościy p omienie zawarte 
W locu nam pokažu ie? y niechybnie nofi? 
Xieżyc odmienia ? gwiazdy kr zzy iak na of? 
Kto wsrz2 dd NIEDA ZY jej PA "okr 1g ziemi jowodny? 
| IT rozliczne urodzaie Y ZYWO! y plodu: y? 
Ba y samym rodzaiom kto kfztalt, dzielnoś S Zycie, 
( Lyba t enze sam Stworca nadaie obficie, 
hy zawfze tiwor GE naczaiąc fiebie, 
Ze iefl tenże nażiemi Stwòrca, co yw niebie, 
| Chociaz go nie w id: ziemy iako w ciele dufe, 


Jednak o pr zytomi tości tego rozum tuj. 

| Coz ody rozmawiał x flug 31 siwemi, tak z 
Ktor t Jie ziawieniem o} pisanym ciefzem. 
daky ki edy swiat fliworzyt, nad że, i 


V iux 


inna data, 


W kojofach, obelifzi kach. i pyramidach faw mych, 
yji 
Nawei w xips onch pog sah jk 


Zeby diw pa działo fig co, y trwalo wiecy, 
Miz [ześć, naprzykład ofim dzić fig: lat t tyfiecy. 
Nad e opis JË iworzemia SW iata, kto ry zdro i 
| Miepodlega, byle go c zytać przy wykładz 
Choć t JIM, ło mu wiar y naywiekjz ur 4 yczyna, 
| - Zobiawienia Bofkiego; y tak fie zacz 
Na początku E 


yna: 
30G Bay orżył niebo, Y 373 próźne, 
| Bo w nim Ani ofow wiele, y miefzkania ro&ne 
O kt)rych, iak fie ftafy, Pismo nie namienii, 
Zeby ludzi om miebył fy tr udne do wierzenia 
| Zr azu, inko te, które od oczu zakr yte, 
Potym siw iade Twa o nich mamy rozmaite. 
Tak y ziemia ftworzona pr dżną fię być mieni, 
Choć w miey dość ogniów, mi 
Próżną iednak z początku bez ziela, bez: kie iatgw, 
„Ba y dla 7 zepaść ifłych a ciemnych Meatów, 
ych niedopełni! fy wody pomiefzane, 
Z ję ietrzem, 1 aka mg la fubteini te toylane. 
| Nad woi sig Duch Pańfki uncfi? fie. Ktoby, 
mlli? fie trzeciey tu Bof: ey Osoby? 
 Qycem tworzacym druga Fowem smiało 
znawaige, przez które wfzyfiko fie nam flah O, 
Tiz zer a tu duchem ste ‘ym, która m zy fiworzeniu, 
IE ciemności, nie tak iawmnie iak przy odkupienia, 
Ziawiona nad Jordanem. ale czemu wedle 
H ody? bo taiemmice TROTVCY ia 


IZ BOGU nam obiawiono, choć prawie na oko, 


E 


co znaczy: 
dwa tyfia ice trzyft: 


nazwana to jeft: NVa i poczg sku, że e fię od tych fłów zaczyna. 


ifkic! ina Niedz ziel 


NOPNEPNEPNIEDY LOŃŁONŁO, 
dzi z dowodem o dle | 


CY S prze* 


że ief Stw »orca kia ly ie Peor enie. 


y Takich budo HEN sika. 


chiridio 


Moyżefzem, 


irleziona nigdzie w d lawnych dzieiach swiata, 
kich, hiftor yac h dawn ych, 


| Zeby swoim obrotem oswiecał swiat caty, 


iner, żup, Mirb, y kamieni. 


kaw zwierciedie, 


PIĄCIU XTĄG MOYZESZOWYCH 


a czy ” rzenie swiata, y W nim dziwne 
r zgòrą aż do Śmierci Jozefa Patryarchy. 


Taż kfięga 
ę Siedmdziefi: jtnicę, czyli Starozz ipuftną. 
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> iey doyść rozumem trudno. 
zynależyciej Ot JRem nas prz 
A Sam dom: gp: na to zdaniem Ni trember, giuj, za: 
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ły. de adog 


6 
feśli do/konałości, któr: emi for. zenie, Ri 
BOG nadate, ma w fobie więce y niefk ończenies 
PA 


| Toć iefi znaydofkonalfza y rodzenia mocą, 
4 bez matki, która ief naturze pomocą. 
lak Ociec wfzechmoggey rodzi płod ie edyny, 
Co mu za niezliczone fłoić moze fyny, 
Gdy mu całą tfłotę swoie Bofką date, 
Która że fig. niedzieli, dufza w nas przyznaie, 
Bo mi fie zda žem teden, dzielić fe mie nogę, 
Procz ciała, w którym można odiąć ręke, nogę, 
A mnie nic nieubedzie z dufzy, per cz ciala; 
Tak ifimość Bojka zawjze nierozdzielna, cała. 
Nawet gdysią w rodzeniu bierz ze Syn przedwieczny, 
Z Oyca w Ofobę różna, ( gdyż rodzay fkuteczny) 
Choć te wzaiem różnią fig dwie. Ofcby Boże, 
Ifota iednaż obu różnić fig nie może. 
Z Trzecią też tchńioną od dwóch, różną, Syna 
Y Qyca łączy Bofka Ifota iedyna. 
Tey Taiemnicy rozum choć fięga z natury, 
Lecz ogarnąć nie może, tak, gdy zeydą chmuryg 
W eyrzy w Rońce Źrzenica, y w iafności tonie, 
„ „Póymie nieco iey blafka warok tępy, y Jptonie, 
| Potym Pan BOG rozkazał: niech fię {tanie miła, 


Swiatłość któraby ludziom pr zyfzłym swiat zjawiła 
A widząc, że 


e rzecz dobra swiatu ku pomocy, 
Dnie! a aj oisciemnney oddzieliwfzy nocy» 
Dzień pierwizy. Zkądźże swiatło było przyrodzone, 
Kiedy fońce aż w czwartym dmu teft uczynione? 
Może swiattem fhworzonmm luminarz na Niebie 
| Ten fam mniemay fłonec czny był ku tey potrzebie, 
S. Thom: Bed: 
DĄ Hug; Lyrz 
Pok ka fig inne swiatła. z nim nieukazały. 
E zień pierwfzy był mglifły. Na zaiutrz firmament, 
Stanął miedzy wodami, iak lod czy dyament. 
Lub fzafirowy sufit, którym otoczona, 
Ziemia zewfząd iakbyt eż niebem zajklepiona. 
4 inni za firmament tę : sfer £ MniEMALĄ, 
Na które fi 21 wodami obłoki w iefzaią. 
| Boby trudno probować innym ar, gumentem 
Tych wód które wspomina text nad firmamentem. 
c dnia z powietrza w apory wodnifte, 
Sciągnione napełniły mieysca przepaścifte 
W ziemi morzem nazwane, kray wfzyltek niepłodny 
Osufzywfzy, tak ftanął okrąg ziemiow odny, 
Wśrzód pow ietrza, y nieba cudnie zawiefzóny, 
Dopieroż ziemia różne wfzczęła rodzić plony: 
Zioła, kwiaty, iar zyny, grzyby, y iag rody, 
Drżewa leśne, y zgodne w fady, y ogrody. 
Co gdy wfzyftko obfite, y dobre obaczył 
BOG, czwartego dnia dzienne swiatło przeinaczył. 
Zdaniem w zwyż Oyców SS. ze e fłońce fiworzone 
Pierwfzego dnia, Choć miało ze mgły ywprzód oppone, 
Bo BOG Author natury, y to miat na pieczy, 
Zeby swiatło niebyło bez swiecącey rzeczy, 
Co ieft cud, nie natura. Wiec Ronce itworzone 
Czwartego dnia, znaczy fig: że WYPOZÓdZOŃE, 
A Tak- 


ZE zz 
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Także Fiężyc, rozkazał BOG, ażeby w parze 
Przyświecaly te oba swiatu kiminarze, 
Słońce we dnie, a Xiężyc'w nocy iak y gwiazdy, 
Czasy mierząc po niebie obrotnemi iazdy. 
Ale któryż doscignie, y Wyroiena Z niemi ta 
Rozum, gdy:go przechodzą iak niebo od ziemi. 
Ledwie dogść buujzfz ych planet, xiężyca odmiany, 
Ze nie jød lecz od fłońca ma dlajk pozyczany, 
Który w nowiu-imOlizey kraiem tylko bierze, 
Oddałonyw pełnie ,fzey pokazute sferze. 
Cmi fie zaś przeciw fłońca- widać tak na itoni, 
Gdg go wabracz. emfkiego okręgu zafłeni. 
O iakw pomiarkowaneg te machiny sferze, 
Ze cień ziemiwiedneyze:co y.xięzyc mierze, 
A ten niewiękfzy, tedno tak fłońcu wyfłarcza, 
Gdy go w nowiu podchodząc zafłoni iakturcza. 
Ten sam wymiar Pogańfiwu tef miajło wyznawcy, 
Że fłońce, więżyc, ziemia od iednego [pramwcy, 
Ba y niebo które siwą okrągłością zienu 
Kwadruże, y przyswieca planetami Semi, 
HM ymierzaiąc z nich czasy niemylnemi fzyki 
Twórce iak-ogniftemi wyfławia iezyki. 
Piątego dima zarybił Pan BOG wfzyftkie wody; 
Wywodząc z bichże na swiat ptaltwa różne płody, 
Y pełzaiących gadzin po ziemi wfzelaki 
Rodzay, :z którego tadu tworzijm theryaki. 
Wfzak nic-darmo nieftworzył BOG na swiecie, chyba 
Na zafżczyt SIU0Y tak mrowkę, iak y Wieloryba. 
Do ryb, ptaftw, fzoftego dnia, przybyły zwierzęta, 
` Konie, Słonie, wielbłądy, y różne bydlęta, 
Których rodzay BOG na swiat wyprowadził z ziemi, 
lefzcze zbywało ktoby panował nad niemi. 
Rzecze iedna ku:drugiey, y trzeciey Osobie 
W BOGU: ftwórzmy człowieka podobnego sobie, 
By swiat rządził, pamięcią, rozumem, y wolą. 
Niechże sobie tym fłylem żydzi oczy kolą, 
Ktory ich niewierności niema/o zawadza, 
A u nas fie x swiadeliwy poznieyfzemi zgadza. 
Uczyńmy na obraz nafz, czyłay g!owo biedna 
„A znay: że Twórcy Osób więcey nizli tedna 
Tw Obrazie poznaway który mafe na dujzy, 
Pamięć, rozum, y wola, niech twoy upor fkrufzy. 
lak w nich domyfem Tworcy przechodzim zwierzęta, 
Tak fie w dujzy wyraża przeznie TROTVCA Święta. 


ŁAD 
Tu przednieyfi Tłumacze swiadczą tommusnikieme 
Ze Hebrayfkim, bo takim wyfzio Pismo BOZE, 
| Coyopierwjzey mowie rozumieć fie może. 
Adam z //ebrayfRa-ziemny nazwany dla ciala, 
Ewa Matka zyiących, która tak fie fiata: 
Gdy bowiem -dał BOG swiatu Człowieka za Pana 
że mu niedoltawało'w pożyciu Kompana, 


Przepuści sen na niego, zasnie protoplafta, 
W tym z kosci mu wyiętey śtała fię niewiafta, 
Znać że z żebra, bo mu tak do serca przypadla, 
Ze wnim sama natura, co fe ftato, zgadłą, 
Nością ią.-z-kosci fwoich zowiąc, w tym od Pana; 
A „Męża twego waw przód Panną nazwana, 
Bo pamenjka w nich przytazń y affekt był czyfły, 
| Madowod mewinnego fianu oczywijy a Poe Agr 
W płodzie przyjztym panieńfkiey nietracąc zalety, 
Story naal być bez zadney wjłydliwey podniety. 
Przeciw śmierći, chorobóm, także wielka cnota, 
Y fkutek do leczenia był w drzewie żywota, 
lak daiece: ze nigdy umierać nie mieli, 
Mnoząc jip tez, na ziemi wiekować niechcieli, 
Boby ichnieogarnął swiat, dla tego pono 
Zarazż.im po Jiworzeniu w[zyfłko oznaymiono 
Co f; fiało ua niebie, iakie ich czekały 
Po zgubie.ztych Aniolów trony wieczney chwaly, 
IY owcy jzerzynie, która nieograniczona, 
A wzglydem mey punkt ziemia Niebem otoczona. 
| Zam ję mieli przenofić iak w Morze fłodyczy 
| Topływać w te dobra,które BOG dziedziczy. 
Lecz in tey trzeba było przynaymniey zafługi, 
| iNieieść zakazanego fruktu czas niedługi, 
| Chocby tyiko tak długo iak do przewinienia, 
| mogliby je dofluzyć w łasce utwierdzenia, 
| Tak fiebie, iar cafego ludzkiego rodzain, 
By czlek tyko dla wiekfzych zaflug pożył w Raiu, 
Potym zywo do nieba, iako fig iuż rzekto, 
Brzenojząc fię bez grzechu przefkoczyłby piekto. 
Z drugiey iurony pogroził Pan BOG człowiekowi, 
jeśliby {ię fprzeciwił jego mandatowi 
ledząc frukt zakazany, tegoż dnia otruty 
Mid być z całym fwym płodem, y z łafki wyzuty. 
Prócz tego przykazania niemiał człek uftawy, 
'Lyiko ftrzedz Raiu, y w nim robić dla zabawy; 
Niewyrabiaiąc cięfzko ziemi, bo ta cała 


Ec 


FZĄNT p lak w urodzay tak w rayfkie źrzodło o ływała, 
é ROZDZIAŁ II. . Z kąd począi Meni cztery prawie częsci R 
O SWIĘCEKIU Soboty y przeniefieniu Adama do Raiu, 0| Rzek Fizonu, Gihonu, Gangesu, Eufrata. 
fiworzeniu Ewy, Y przymierzu g temiz pierwjfzemi "| Nietrzeba było defzczu, ni prac ludzkich potu, 
| ludźmi. ` Żywności dodawała ziemia bez klopotu. 
rz Ak zakończywizy w swiecie BOG fprawę ftworzenia, Mila cale zabawa byla iak w ogrodzie, 
Asp ai) w bydniu A Pa ogpgczniania; 1 firaż gubernatorfka w owym nowogrodzie 
Ni cÉ ak sobie, bo Pan BOG niezj atygozat = Pamuiąca nad ptafiwem, zwierzem, y bydlęty, 
A 16|ZeCchmoChij, ten raczey ludzióm Zakon dany, Ażeby nie psowały owey ferc przynęty. 
T przykład, na codzienną przez tydzień robotę, ROZDZIAŁ. IH 
Ana cześć Twórcy, zeby swięcili Sobotę, XA 5 i E ; 
Pòki iefzcze tego dnia odmiany niewzipli, O grzechu pierworodnym iako ynam fłuży, o karze zań, 


Na inny fódmy także dzień.w tydniu Niedzieli, y wygnaniu z Raiu pierwfzych ludzi. 
TAk fprawiedliwa była w Raiu zmowa, 


Kiedy niedziałać mamy, pierwiaftki fworzenia rawi ; A OÓKI 
Rozważaiąc, y-kontec forawy odkupienia. Że jey niezgani, chyba złość wężowa. 
Dobrze w tenczas rozmuyjlać, iak fię ludzkie ciało Bo Pan BOG będąc Jaczyjliwy od wieku, 
Z gliny BOSKIM rozkazem iak lepianka ftało. Niepotrzebował fiużby po człowieku. 
Dopiero ie BOG nątchnał dufzą niesmiertelną, Dla tego mu dat łatwe przykazanie, 5 
Y tak człowieka przenioli w ray zwładzą udzielną, Zeby nadgrodził Jprawiedliwie zanie ' 
Podaiąc mu w uffugę wfzyftkie elementy, Z więkjzą zaletą, tak Jolą iak [pólnie ę | 
Niebo z swiatłem ognifiym, powietrze z ptajzęty, Tych flug, którzy mu fluzą dobrowolnie. | 
Ziemie buyną z żywioły, także wody rybne, T nierzecz, zeby rozumne fworzenie | i 
I wfzytkie kreatury w pożytek niechybne. Miato do ufi ug Bojh ich przmufzenię 
Dai im Człowiek imiona, lecg sakim ięzykiem? Poznaiąc godność, y moc jego swiętą 
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T dobroć, która naywiekfza przynetą. 
Dlia tego fifomność do BOGA z natury 
Mijały przed grzechem wolne kreatury. ; 
Pokiż. mog BIZE, człowiek fłuchał ciebie 1 
IV Raiu? tak długo, tak zty Aniol w Niebie, 
Ktorego hardość przeciw BOG U ściek la, 
Chcąc ludzi razem potargnąć do piekla, 
Bies w iadowitą wfhapiwfzy gadzinę, 
Zawifł na drzewie pod ową godzinę, 
Kiedy fie w Raiu przechadzała Ewa, 
AŻ zaczał do niey wąż rozmawiać z drzewa: 
Przecz wam przykazan polt? co za niewola, 
M eć wśrzod rofkojzy głod iak w fercu mola? 
Wiefz czemu fię ten fzczep Mądrością zowie? 
Skofztuycie fruktu, a w net iak Bogowie 
Z mizernych ludzi przyrzekam będziecie 
Y zle, y ddbre wiedzący na swiecie. 
O g'upią rado! [zalony rozumie! ; 
lakoś pobtądził w otwey pyfzney dumie! 
Gdyś fie przyrownał BOGU naywyjz/zemu, 
Takiz błąd radzilz y naftepcy fioemu 
Ktoryć fie złożyć mogł tym rozumieniem, 
Ze niemogł Bogiem być, bo był fhvorzeniem, 
T to nierozum wiedząc: że waz kfzyka, 
V niema wfadzy ludzkiego jezyka, 
Na ten cud pierwjzy miezawofać meża, 
Azazby poznał biesa miafło weza 
Starf/zym rozumem. Ale Ewa sama 
Chca'a do Bofłwa uprzedzić Adama, 
T Mezu wiary niechowaiąc Ścifo, 
Rwie frukt, na którym zbawienie zawilło. 
Okrzyknąć by ją trzeba: o niewia/ło 
Niebaczna cożeś uczyniła? miafło 
Zlotego iabfka, rulzyłaś granatu, 
Ktory z rąk twoich grozi zgubą swiatu, 
Kofztuie śmierci, Adamowi daie, ` 
Ach! iak fie razem ferce wam niekraie? 
Gdy nas płod cały truiąc w fobie razem 
Taz przenikneli śmiercią iak żelazem! 
Noze tu iefzcze diabeł fwoim iadem 
Zmarzucić komu, iak malogranadem: 
Miepokutuie syn za oyca, powie, 
IV zigie na caly swiat uczy przyfłowie; 
Czemuż za pierwfzy grzech Oyca, y Matki, 
W[zyscy, y małe pokutuią dziatki? 
Lecz nad przyfłowie sam rozum, y wiara 
Mięcey nas uczy, ktorey przeżyć wara, 
Bo to y samo ztwierdza prawo świata, 
Że dziatkom fłuży rodzicielfka firata, 
T mifi płacić fyn długi Oycotwfkie, 
Co ociec firacił inż to nie fynow/Rie. 
Stracił maietność, iuż fyn nie dziedzicem, 
A otracił falachetlwo, tu% fie nie Jzlachcicem 
todzi Potomek, y tak wfzelka wina 
Straty oycowikiey (pływa y na Jyma, 
Procz mak naprzykład, kiedy ociec zboyca, 
_ Miepokutuie wtedy syn za Oyca 
IW Katowfkich ręku; takiey y my kary 
Przyznać nie mamy z artykułu wiary 
Dufzom niechrzczonych dziatek Adamowych 
a Na tamtym swiecie żadnych mak takowych, 
Zadna ich piaga nie tknie. zadna trwoga, 
Ni boleść, oprocz niewidzenia B JGA4: 
IK Tzak y te tefiność mitygować przecie 
' a e JO A 
Moze im Pan BOG, tak widzim na swiecie 
Wielu ktorzyby gotowi kwitować 
Z Nieba, byleby na ziemi wiekować, 


—— ma 


| Chociaz przejzkodą biedy rozmaite, 
Y ferce nigdy w swych ządzach niesyte, 
Choćbyś mu wjzyjiko czego chce z nałogu 
Dat, to niedosyć chyba w famym BOGU, 
Przecież od tego źrzodła dobr, niefety! 
Odwabity nas zakazane wety. 
O wety, frukta, takzescie bez miary 
Rozg, y gałęzi sciągnety na kary 
Ludzkie: nagości, taką pierwfzą plagę 
Ponofi człowiek za tę nieuwagę, 
Ze BOGIEM wzgardził którego nie widzi, 
Więc nieokryty sam fię fiebie wftydzi, 
Szuka zalłłony z figowego liścia, 
Czekaiąc na swóy sąd Pańfkiego przyiściae 
Po Jzczęściu wfzyjtko złe ich opasało, 
Bo zje y dobre wiedzieć im fie chciało. 
Owi to ktorzy chcieli być Bogami, 
Aż. Czartowfkiemi w net niewolnikami. 
luż y przewodzą w człowieku złe chuci, 
Sam rozum miele co mu czart zarzuci, 
Tu fie cielesnym miewfłydem rumieni, 
Tu przeciw fobie gniew fię żołcią pieni, 
Rady niefłaie, tu firach scifka ferce, 
A zal fie nad nim paftwi nad morderce. 
Tak w czeku walczy namieigtnośc twfzelka, 
Powierzchna także rebellia wielka; 
Ptacy nań biią, beftye fig frożą i 
Mjzcząc fię za Tworcę fwego, buntem grażą 
Precz y Zwierzęta od niego pierzchaią, 
T mby flużbę mu wypowiadaią, 
Niechcąc ażeby człek panował fwiatu, 
Gdy fam nieftrzeże Bofkiego. Mandatu, 
Nie zafłąpiły go nawet y drzewa, 
Nie fRryło liscie ktore wiatr rozwiewa, 
Alić natychniajł pomfła Bofka goni, 
HW[zyfiko ftworzenie gdy od niego jtroni. 
Stralzliwym głosem ktory fie po Raiu 
Rozchodząc fciga iak zwierza po gaiu: 
Adamie! gdzieś ieit? mie iżby nie wiedział 
HW jzyftko wiedzący B OG, gdzie Adam fiedział: 
Przywodząc raczey do wyznania, pyta, 
Żacoby mogło być y z grzechu Kwita, 
Ale kiedy fię Adam zle spowiada, 
Grzech na niewiaftę, ta na węża fkłada, 
Klnie węża fam BOG, a w klątwie zawierę 
Tey, na famego pomflg Lucypera, 
Ktorego w ten czas chytrość iadowita 
Polłacią była wężową pokryta, 
Za podufzczone obżarftwo zrzeć ziemię 
Mufi, a walczyć ma z nim ludzkie plemie, 
Niewiafta: pyfzną miała zetrzeć głowę. 
Tu pierwfzą z ludźmi Pan BOG czyni zmowę, 
Obiecuiąc im zefłać Zbawiciela, p 
Wspomniał przeyrzaną iednę z niewiafł wiela, 
Ktorey to Matce walczącego płodu 
Z biesem, y Zbawcę ludzkiego narodu 
Nadał przywile, iako tey czci godney 5. Lao, Augnf Chri- 
Nie podlegania winie pierworodney, 775 1n Se. 
Toż przeklął Ewę: iż żywot niewiesci i 
Struty płód grzechem miał rodzić w boleści. 
Naznaczył karę, Adamowi potem 
Y Synóm iego: że mu z czoła porem 
leść chleb przychodzi, po rayfkiey ffodyczy, 
Ktoż fie wprzyprawie chleba tey niecwiczy? 
Dziwna Poganom ta ief kara Boża, 
Że nigdzie ziemia nieurodzi zboża - 
|Bez pracy ludzkiey, y czemu fig rodzą 
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TU bolesci Matek? Az z wiary dochodzą. ` 


Y na pekusy daie moc wfzelaką, 
ais pod tobą będzie chuć do grzechu. 
Zk o znać wymavki OtWe godne Jmiechu, 


ZA A 
Le CZICK pokusom odiac fie hiemože, 


Z Z a, 


Miafto założył pierwfz 


Naftapił lamech w piątym pokoleniu, 


4 w ftarfzym bracie lud faroz :aKOMNY, 


I 
W ygn: ni że gie, na taką Wieczerzę | Zakby z kaima pozoj tale pler nie, Sa 
7 południa o tey godzinie iak wierzę, | Krwią niewinniey[fiy napoiło ziemię. ai 
Kie jed Złą noiciel do Raiu dak z lasa PWZ |T'iak z tamtego tak 4.23 tych nie inna l P ; 
mi ywołał zboyte prawego Dyzmasa. | Pomjta, gdy wola 6 nig krew niewinni. " F 
Az do powrotu tego, tak zawarta | Bo rotwnym. idą w nnioroceniu torem EJ 
__ Broga do rain, gdzie przydana watta, | W wyznaniu grzechu iak Kaim uporem. - 
Y itraż Aniellka, Cherubina z mieczem, | Gdy go BOG fpy stal: kędyś podział Brata ? 
że de tych czas Raiu hiedocieczem. | Pienin | AREA fię, iakby nie z niego ta ftrata. 
2 nowa wynaydzie Kraina, Wymowką Jamą Sys OYCA, On 
sih ro; pod frażą Cherubina, Wyrodek złości wiekfzey bratoboyca. c 
! Boki q migdrością fie zowie, Przeklął go Pan BOG, a w tym fię obaczy 
Ktore: ý T yść ludzkiey niepodobna 4 głowie, |  Kaim,'y krzyknie prawie iak z rospaczy: 
Wyprawa BOSK A. ludzi na wygnanie Więkfza ieft moia nieprawość, niż: mogę Z, 
z Odzi ła nagich w kożuchy baranie, Zafłużyć łalki, puls biie na trwogę, s 
X rzecze Pan. B JG: OWÓŻ Adam, me Oto iak mię dziś odrzucifz od fiebie, | Zn 
feden z oh Zen sens tlumacz yć wj kzelako. Zabiie mię kto, y z bratem pogrzebie. 1 
Pe: wmiey Ze mežartani Jmiechu larwa |" Augof>tt Gs: | Czego fid tekafz przewiniony zbrodniu? Jak 
Ale figu rą: była owa barwa Czyli rożuń tefg o iakim przychodniu, í 
Baranka, co krwią grzechy gładzi, ZKUJA, Procz oyta, matki, y y fioftr: malo wiele? wW 
V nas od gniewu Bofkiego zakrywa. Mniemafz: zey ži tacyż přzyiaciele d 
Ktoreze Pan -BOG w pomienionym | flowie lakimeś y ty pokazat fig brätu, Trz 
Przejrzawj[zy, iednym z fwotch osob zowie, Krwie fięgaiący naybližfze, wart katu? ; 
Tulity w galach, 4 a ER Kožuchy Aie nam prożno firofowat Kaima, Tyl 
Owe, rodzicow nalzych, bez- otuchy Gdy BOG daruie, y kto go poima „A 
Pr gtkieg na Jwiecie obietnic pociechy zeby niezabił, ani krzywdą iaką p 
Gdy Ją przydane odräzttyg gp zechy. í | - Mscił fię pod winą za to fiedmioraką, sz. 
R ZI YA K AE iV. Ten mu`'przywiley dał BOG by też smiele Ton 
OB řatoboyjhwie Kaima, Y chci ludzkie ypodległey rozu Piegaro tów ił znak: Trzęfienie w ciele: 79 Tłumaczy p l 
mowi: o „fuwentorach rożnych z rodu iego,o Stcie, Widział totr, iak fie fchodzili rodzice, aj 
y Enosu SI ynac h ddamą w ynialazcach obrząd- Z dziećmi, nad owe krwi Ji viežey krynicg Od 
ska 12 ofiarach Bożdch. bez przylewaiąc, ink nad nim nudzili Biy 
QYn pier 'orodny Kaln tZOny Miodji nieznaige fmierci, go bidzili | Ów 
Od oyca*ofiar BOGU ziemfkie plony Wolaiac nań: twjiań bracifzku kocham NY, I 
‘Dawat iak oracz, Abela za$ dary Chcieli mu goić, i obwiiać rany. | Sy 
lako pafterzaz trzód byty ofiary. A drudzy radzą złożyć pod fe załasem i i 
Weyrzał BOG na nie: przez znaki niektore | Dla odpoczynku, NARA gł i gnić ża -czistm, Gå 
Czy ogióh z nieba, czy dym profły «0 gore | Až ich nauczył Adam: że to ciat ło EE 
A calo; valenta, bo fnać zlepjzey woli Hieronim: owa. | Bez dufzy Em eż śmierć obracić Jig miało w 
Bity, niżeli Kaimotofkie z roli ts, Procopis. | ziemię 2 kąd wyzło, zaczym wtey potrzebie 1 
du db, 2 ze dar z ziemi znaczy dań poddań/ką Kazał im raczey myjlić o pogrzebie. Tiz 
Zprac lutzkich, ù Krew è bydląt meke Pań jk. Wzżywali do tey Kaima potnocy | ] 
Co widząc kaim: że jego ofiary On z żoną”uciekł iako kamień z procy, | 
Niniey są pizyjemne fehnie na to bez miarye Umknąwizy zapadł i kasi je | 
AŻ mu Wytnawia Pan BOG żazdrość taką, Tam Enochią nazwane po fynie | Za 


e, tak dalece l 
Ze dla beiużni chciał mieć w nim fortece. 


Ten miał trzech fynów fławnych w dobrym mieniu; | 


T gr vefs yć mufi. d lyti[z fe nieboże, Jabel nayftarfzy rzemieflniczey cnoty, | Bo 
Bo tafka "Boża mieodieta zgoła, Począł pafterzóm był robić namioty. i 
© ktora czek chtieiom dać odpor wydoła, |lubał dr ugi brat, wymyślił muzykę, EN 


Mi UZEZ aige NA nie, poki zdolna Ambrofus| A Tubäl krufzczów, y rudni praktykę, | j 
iğ Ol, anie grzech chuć niedobrowolna, Augi:  Hiero- | Noema fioftra, pierwfza do kądzieli, | Pr 

Jmaczeyby to co czynić niemożna sr desk > T tak fe rodzay imwentorow dzieli. | 
Kazai y karat za to, rzec y miegbośni. Lamech fię ociec łówczy żonóm zwierza Tą 
Przyżnaie BOGU to prawo ATNEÓ Ze zabił w lefie Kaima za zwierza | j 
Btad Heretycki, bluznierfłwo wierutne, Nazywaiąc go mężem, y młodzieńcem Le 
Bofkiemi flowy z hańbione od wieku, Wz zgledem lat owych kiedy miał być ieńcem B= 
Pod tobą będzie chuć do głzBcRóW ciek Pomfy. za brata, u BOG mu darował Mi 
Niepodbił kaim pod rozum tey chuci, JĄ fiedhi mioraką wing obwarowat | i 
Aż *wywabiwfży brata, nań fię rzuci, | Zycie Kaima. Lamech za mnie prawi: | Ze 

Y tak okrùtnie na roli zabiia, Siedymdziefiąt fiedm zemít zabóycę, ftrawi. j 
Gdzie też figury uwaga niemiia: To w przod, a w prawie łafki tyleż razy Mat 18%. a b. Za 
ES = ofiarami fè jenii Abel li czyfły | Darować kaza wfzelakie urazy. > 
s Smierci e Pisa był znak oczywijty, S$ Srene-| W lat fto trzidziesci Adamowi z wiela w 
Ten paflerz oraz baranek niczbromny, wo, Rupertas, Synów naylepfzy na mieyscu Abela F 
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Bet fie narodził, z tego rod iak może 


Być naycnotliwfzy, nazwan syny Boże. 
Po Secie pierwfzy Enos w tym porządku 
Począł do ofiar zażywać obrządku 
Dla więkfzey BOGU chwały zalecenia, 
Tak pierw R wzywał Bolkiego Jmienia. 


ROŻZDZIAŁ""V. 


O minow[zy imiona Ge nentogii Jynows Adamowych, o zit- 
hwyceniu Enocha, iak. y ina; ych fežadkow przyścia 
Pańfkiego na sąd, o smierci Adama, narodże- 
niu AVoego. 
Z, Seta prawnuka Iareda fyn swięty 
Enoch przed B 3OGIEM. chodząc żywe wzięty» 
Znać że do Raiu, z kąd przed Sąde n, Pańfkim 
Da odpor oiwych lat djędon pogi ań fkim. 
Jako Eliaz Zydom. Krzyzownikow 
T lan Apofot wfzyftkim He eretykom 
W Kazdym że wzy ftkich tych wiekow rożrtziele 
BOG na sad chowa swiadka w Zytwym-ciele. S-*yepo- 


Trzyfta fześćdziefiąt y pięć lat miał wtedy Ma A 
Enoch zachwycon przyidzie BOG wie kiedy: so S 
Tyleż dni w roku: rok przed BOGIĘ M cały Joan: Pa- 
Snać fie mu. rokiem wfzyfikie lata zdały. a. 
To zachwycenie po zeyściu „Adama figur. Dem. 
M'lat piedziefat fiedm, obu rożna brama, S Airo 
Temu do otchłań grzech smie rtelne wrota, SE 
Tentu do raiu otworz yla cnota. : 
Przeżył lat Adam dziewięć fet trzy: dzieści, 
Tertutt: 1. 2. cot- 


Że tw Kalwaryi i schowan, to powieści. 
Odprawit fie tam z nadzieig y y zalem 
Pogrzeb, mogł tam być Lamech z Matuzalem. 
Ou to Matuzal naydlużfzego wieku, 
-Bez la trzydzieftu tyfiąc lat człowieku. 
Syn był Enocha, a Ociec Lamecha, 
Któremu Noe z imienia pociecha 
Gdy fię narodził, od fiworzemia było 
Tyfac trz zydziesci fedm tat fie Jkończyło 
W pięć fet lat Życia potomek Adama 
Noe miał Seta, lafeta, y Chaima 
Trzech synów, cwicząc w pobożnym żywocie, 
Y prawowierney Antenatów cnocie 


ROZDZIAŁ VI 
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tra Marcioh.c. 4. 


£ 
J 
Drzwi y okno zboku uczyń, we srzodku przegrody 
Y żywności rozmaitey nabierz ile można. 
| Szydzi z tego gospodarftwa censura niezbożna: Mar.24 
| edni mówią: że zwierzyniec chce mieć wtey oborze” 7 
Nee, prz zytym iak fadzawkę rowem sciagnie Morze. 
| Inni blużnią: do tey nawy iak przyprawi żagle, 
Któż wie czy go na Ocean wiatr nieporwie nagle, 
| Bo : zhami żyć niechce; aofzyscy rzekną: niechay trwoga 
| Przyj.zi łych defzczów barziey fufzy tego Afr ologa, 
ed: zaś póki złotym 2 zarem przyswieca pogoda, 
Krew fiy grzeie, ferce BT nieozigbi woda. 


ROZDZIAŁ VII. 


Zacząłfie potop przez dni czterdzieści nieufannytriva- 
ły w ody nad wjzyfikie góry piętnaście łokci wyw yz- 

| Jzoneprzez dni fio pięćdziefiąt, przytym opis 

| potopu y porzadku w Arce. 

| 


(Dy ludbluźni iak fię rzekło na wfzelką przeftrogę, 
Alić Niebo zasępione zagrzmi iak na trwogę, 
Strafżnym głosem na Noego: wfiaday do korabia 


Niech cię dłażey grzechów folga w Wierze nieofłabia. 


| Zatym Noe z trzema syny, y ż-żonami rażem 


Samo osmy wfzedł do Arki ża Bofkim rofkazem, 
Na ten piorun iak na häflo lecą z góry ptaki, 

Z pela trzody, lasów zwierz, z błot gadziny robaki. 
Po fiedym par czyftych zwierząt ptaftw wzięto do Arki 


|  Aznieczyftych wfzech rodzaiów dosyć iedney parki. 


Obflapito CIWO W oy fko Korab dziwnym fzykiem, 
A po braku rozpufzczone z wielkim kwikiem, rykiem 
Nfzcząt fie zguby fwey na ludziach na nich fie oburza 
Goniq. ranią. A w tym barziey nieba fię zachmurzą 


Naciągnione z głębi Morfkiey przerwą katarakty,- 


ldzie burza, defzcz połewem, żaiął wfżyftkie trakty, 
Niemafz dokąd uciec, w domach wali fię przez progi 

Powodź nagła brodzi wiżędy, lud ow długonogi, 
Niemeżna y wyirzeć na swiat, defzcz żałewa oczy, 

Ni ratować fprzętów, fantów, które woda broczy. 


1Chwytafz dziecie ż tey kąpieli, drugie rączki w znofi, 


Na łono fię utrapioney matki z płaczem profi. 
Tu wynolzą z nifkich domów, y ż choremi łóżka 
ł , 
A ten po pas brńie dzwigaiąc znać Oyca ftarufzka 
POT PO ? 
Tamci okna utykaią niepufzczaiąc wody, 
Które iednak gwałtem pod dach płyną iak pod lody, 


Za gr zechy cielesne e zbytnim ciał ludzie fkara-| Tam na defkach, tam na dylach iak mogą pływaią 


ni, groza potopu przez lat fio dwadziescia, budo- 
wanie Korabia, y [żyderfiwa z tego. 
JM fię więccy rozmnażali ludzie na 4 tey ziemi, 
Tym y grzechów co raż więcey pr zybywało ż niemi, 
Bo od Seta ij idący zwan, synowie Bozi, 
Gdy z Kaima Córki ludzkie bier ze, BOG im grozi: 
Nie zoftanie Duch moy w człeku, ło teji wydre d duj-zę 
4 zmażany nieczyfłością swiat opłukać mufze. 
Przewlekla fię ta pogróżka dolat itu dwadzieścia, 
A w tym rolla pleć w olbrzymy mefka y niewiescia. 
Tą podobno 3 taprz Jakarą dobroć Bolka chciata 
Ludzi uiąć, że iakw gr zechy rofli, tak y w ciała. 
Lecz gdy im to niepomogło z tym fię BOG otworzył 
Do Noego mowiąc: żal mi żem człowiś kaftworzył. 
Niežeby fie zawiódł w Jawoich fprawach, bo ie wiedział | 
lako wjzyfike BOG wiedzący, ale to powiedział 
Zeby ludzką pr ge fobie niewdzięczność wyraził, Sr 
Gdy fieu w cufzy obraz iegocielernością (kaził. 
„ Zatym rzecze do Noego: buduy Korab wielki, 


S. Ambr: 
Přiilo. 


machus. 


Ktòryby magi ptałtw y zwierząt obiąć rodżay wfżelki. | Ze cziek baczny g GHÓY 
Wzyyż trzydziesci,wfzerz piędz ziefiąt, a wdłuż łokci trzy- 
Cata Arka mabyć zewfząd gychtowna, zamczyfta, (fta, Niech è eby fig 


Zeby z wierzchu ani z fpodu niewkradły fié wody, 


A drudzy fię na wierzchołki, gór, y drzew wspinaią. 
| Lecz z ofłatniey Człowiekowi ti rudno wybrnąć toni, 

Gdy fig na nim BOG: y/łanym gniewem nisci, niebroni. 
Na piętnaście łokci wody wyżey gòt wylały, 

Co fige żywo wynurzyło gromy dobiiały, 
Y tak żadne z onych ludzi śmierci nieuciekło, 

Lecz niewjzyjikich dufze razem pogrążone w piekło. 
Bo choć Pismo Święte mówi: że ię wfzyftko ciało 

Przed potopem cielesności grzechem Ek sowa zg! 
>. mnie; ida) że e to pim ki e a gr. 


* ) fiat 4 adna 10 te Jlar ymi prawie znaki ufiawione, 
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zw yž owinie je pieri OT A 2 10 PEA á fzly niew pie- 
T to w otchtań, gdzie tylko ief BOGA niewidzenie, 
Žyi Zyiąc dłużey moglyby y wpaść w gigbfze potępienie, 
Tak tako ci olbrzymowie, im wyżey ku Niebu 
Ciałem rofi, tym glgbfzego dufz godni pogrzebu, 
nad B OGA przełożył, to cielfko 
HZ które w prawion by fig pych g nieunioft diabel) ką. 
karnclilòm ta Bojka z niewaga, 
| Tz potopem wmyfl w poita odiewana plaga. 
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Poczał 


Począł iść defzcz w iedynaftym dniu 
Lal czterdzieści dni, y ot y, powódź cało {ett 

O Moy BOZE w takim Noe tonął wtenczas firachu! 
PR: plidaiac na to-morze przez okno: z pod dächü, 
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a rtyjch zgk bi, 
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A 7 opływa a U 
1, y niemyflit z ftooiemi o głodzie, 
Z0NA, Pa sk y kazde z A i czeladzi 

żuutą chęcią iakoszba aa fuzytisnu rad 
Opatrui podar kvo dia otycy zivi rzy, 

jli karmem ialla, z toby, y drabiny. 

| nym zwierzóm dzielic prz Ior tey trzody 
:qtali te z pomoftow scieki cdo wody. 
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| Owe jego ciie fużeńiwo, to fie dzieie profen, 
MMdiei ¿cego od radości, aż na wiatr wynof(zą. 

Ote wia okno, alić w yraźniey BOG rzecze: 


rpg 
eli 


wyc hodź Noe z arki na to zielone porzecze. 


» 


Wywiedź synów, y z żonami, zwierzęta ża niemi 
wa niech lię rozpładzaią, y mnożą na ziemi. 
to.echo iakby z klatki do mileg 01 wabia, 

Odezwie fie: g ołos rożlicz ny co żywo z korabia, 


Dzięki BOGU w yrazaiąc. Za 


m komimunikiem 
Wyrufzy fięsowa zgraia z wesołytn okr zykie m. 
Wraz za ludźmi 


erz parami idzie iak flatwrzedzie, 
Miemogły fip też.y ptaki ofiedzieć na grzedzie, 
yłatniąc na wolniey[ze powietrz z pod dachu 
V gadziny ñiezoflaly OWY M piwie gmachu. 
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Slowcm mowiąc niebyło tammic iakodwotmencie 
Ale czyjło, i porz adnie iak w wielkim oki cie. 
Ba obfzerniey, bo Gtometr przy zwierz mynirazmierzze| 


Bo/kim, wiadcz ży: Zeta Ar. s est 
Pudpietokroć flotujjiecy łokciowycirkwadratow, 
tel leby fietamzmiescil lo Okrętoiw y Batotw. 
Zadierz też u owcy t ii maige kary Bofkiej zn 
Kazdy zgodny, cichy iako wilk z 


RÓZD) ZAŁ 


Lasi 


 MeEYSCA bierz ae 
li 


bro dearea čb. 


Amórojin 


2%) 
Ui 


iamie, 
baranem w imie. 
VHL 
Porzety iwo dy opadać, za wypufzczeniem kruka y golg 
Woe z-arki na rofkdz Bojki wyjzedi, Ołtarz fiawi 
y Ofiary pali 
Zień dwudziefty fioódmy września nadfżedł,w tym fięna 
"Ca 
Jakoś iq tam-dotąd widać „fd iadczą okulaci, sz 
Gdzie dla fniegow nied ofle pna figur: y mietraci, 9 7 
Ten cud (fwiata. figurował Zbčwici jela kton y 
Jako Woe w Arte krzyż zaz kalwaryifktey 


dia 


Pebert 


G 
Tych fal titie, eg :ż mało wybranych, a pr. zecię 4 
Co fie nie tak zanu zai w tym üptynnym wiecie. 
Y Y 
W Stycznia Noe d TEE E dnia wypuścił kruka, 


Po nim w krotce y gołębia, ten'gdy mieysca Izuka, 
Nienalazlży, czyfty ika teci do sake 1. 

Brzydkie ferce iak kruk, gdy go Ścierwy odwibia 
Chcąc wiedzieć czy z gor opadła w morze owa a 


Talr 


10 
í iia S 


wc 


Noe, znowu po fiedmiu dniach wypufzcza gołębia. 
Aż tego dnia nad wieczorem ż pociechą przedziwną 
Ów Paraklet leci niosąc gałązkę oliwny, 


Po tak jlr afżney mor. fkiey wojnie, piorunow nym boiu. koiu 
Gdzie [wiatprz ZEST af alcząc z niebem, OWGZ gznakpo- 


W tydzień żnosru Wyp ufzczony gołąb fię niewraca, 
la "— jj ry „ 4 
Na znał ze też y Noemu wiczienie fie _fkraca. 
Bo s > gdy cały Rok, y dzięfęć dni wyfiedział w Arce, 


CH 


Toż dopiero dyvudzieftego fiodi o = 4 
Gdy y ziemia otiwierafig , 1 wę elfza chwila, 
A feiek wod - tną korzyść zawarł aż do morza, 
Zka zarh i chwurachmilfea swynikne'a zorza 
1 fi „EC sag i twarzą niebo po łzach fie rozśmieie 
Takim może zefirowym mfłynktem zawiele: 
W unos fię z tąd poz coflat u Relikwio swięta, 
Pokiż-bedzief: jz iak w schowoamiu t teyarce zamknięta? 
Gdzieżeś nowy moy Adamie lu aiu 
Po wygnaniu, y zegludze wrat cay fie do Raiu. 
Oto mafz Ru Tj 20 CA iuz zg 
_. Podz,arozkrzew płodtwo pni yrayfkie pociechy. 


W takich muj polinom 007) mać „gay chce? e A: 
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dk. 16: 20 1 7” 


fym S18 tecie 


Pam 


trik ATR 


gor y Cornelrns | 


zgładzone grzechy, 


| 
| 
i 


l 


ła wtrzęśniey dófi jglzy, gòr Ormiańfkich {taw a.( waj, 


| Hydzząc lu dzhi 


Świat zawierał w osmiuludziach, y zwierza po parce.j 


Póty italo owo woylko w przedziwnym porządku, 
Poki-Noe nieodprawił z nich ofiar'obrz: dku. 
Ufundował naprzód Oltarz z drzewa, czy kamieni, 
Wziął po dwoóie z tych rodzaiu, co fię czyftym mieni. 
Bo ich było tam po parze, ale fiedmiokrotney, 
A każde z nich do ofiar APA ci ochotney. 
Nie czyfłych miey bo tych rodzay każdy iedney pary 
Byt-w korabiu, y niezgodny do Bofiey ofiary, 
Chyba ima potym swiatu była z nich potrzeba, (nieba 
Tak y w ladziach brak mnie czyją ych z zwykły czynić 
rzydał więcey'do tych ofiar Woe niż ; płomienia 
Gorliwego Jerca BOGU do c. sop alenia. 
Pofzedt w gorg dym x : 0; tarza, zk ak fup obłoczyfły 
O Niebo fig obiri, alić odgłos KĘ. zyj, 
Piorunowy, lecz zaleta pr ziyie mniej eij 100ni, 
2 którą fe BOG przebłagany do ziemi nakloni. 
Mówiąc: odtąd swiata gubić niechce dla człowieka, 
owietrza zwykiey tylko odmiany swiat czeka, 


k, 


Sé 


P 
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Niech} 
Wiosna mu da nowalią, a lato użyne 


lefień ż drzewa owoc, zima ziemi odpoczynek. 


IDY CPTYJTAT s7 
RCAUZIA L BE 
Blogofawi ars ziemi, krwie ieść ludziom zakazuie 


Z 


by d 


znak pr ZYymMŁerZa W tęczy HAŻNACZ Voe wysmiamy kinie 
Crama, abraci lego biogoflawi. 

a fię, rzekł BOG, wizyftkich żywiołow ro- 

( dzaie, 

-zęty, bydłem, ptaftwem, rybami, gadziny 


A zaczageman: ipelniic ie próżne fwiata kraie. 
Nad zw 
Niec i panuie fwym poftrachem czlek od tey godziny. 
ierzchniony zwierz ftroni od ludzi, 
Nieprzywola. y ptajzęcia nikt, wk ufudzi. 
Ni? rayfkieć to panow anie, bo y cztek do BOGA 
Kied: yk olwiek aaoraca fiz, zde nuie go trwoga. 
Oweoż takie pofiufze hfl 0 y od zwierząt mamy, 
Fakie fami znarowieni B OGU wyrèądzamy. 
lefzcze nadał pozoftałym ludziom BOG to prawo, 
Ażeby fię niekatmili p aitwa zywokrwawą, 
y kriwie wyjłanie przez ten [posob profły, 
A poznieyj: ym prawem opis ten przemienion w pofły. 
Dał też Pan BOG znak przymierza odtąd w miłey tęczy 
Ze potopem niema karać Swiata, Niebo ręczy. 
Dawfzy pokłon BOGU Noe udał fię do ziemi 
Wyrabiania w pocie czoła, y z synami fvemi. 
Którym rolą pole ciwłzy, fam koło winnicy 
Zaczął chodzić, y zafze zepił Ray w winney macicy. 
O pow torny moy Adamie coż toza przyczyna, 
Že ci barziey nad i inn frukt zachciało fie wina? 
Snać fie woda t upræyk krzyła, ba y też firumienie, 
Ze napoiu tego z ;ydajz na rozweselenie? 
Mnieybi oto, ale że zbyt zażył tey uciechy, 
A tak wiedney winie w znowi ilfviatu pierwfzegrzechy; í 


Tynt rofkażem rozp 


p 
é 


Zł 


Ki, |Y ob 


zarftwo Adamowe, ziadfzy winne grono, 
| X niewftydy Olbrzymowe, obnażywizy łono. y 
Ale 


1d 


eni. 


eba 
mić 


Ale n 


iechcę uraganiem nafladować Chama, 


A 
go Adama, 


Który barziey fzydzi! z tego na 
Gdy do tego braci wzywa, z gromil go przecie, 
Ze grzech z Qyca fzydzić dotąd nielfychany w fwiecie, | 
$ 


Gori 


W tym pfafzez, idąc wftecz ponie lioyc 


> niżli Kaimowfkie bo na czci z ie. 


u na pokrycie. 

Alić Starzec obudzi fię maiąc wiefzcze ferce, 
Chanaana z miedzy infzych klnie iako fzy derce, 

Bo to fynek Chama który wprzod nagiego zóczył, 


Y do tego przywiddł fwego Qyca że wykroczył. 


Więc u braci flyżyć kazał Chama pokoleniu 
Noe, fam lat pułczwartafta żył po ZOB, 
DFYZTYZTA r KV 
i | JŁAJĄ2 LAG AY AL. 


Ominawizy Creme los gia Noego. nafłępui e Opis MUTOLA- 
nia Wiezy Badilońfkiey, pomy pfzania jezykow, y 
cm u Sema, aż do Abrah PLA 

G Dy fię zatym w iednym kraiu rozkrzewi fo ono 
Pochodzące od Noego ludzi fzczupie grono, 
Pra yoyida o win iak wina z rozku rE at które 
IW fład'rayfkiego weża pychą podniofło fie w górę, 
P biesow fhit , podufz czenie y Pismo namijkit, 
Ze od synów Adamowych Jeti 3abe 


fabryka. 
Tych na tenczas Noemitów ieden ięzyk zwabia 
"Na to, Żeby rozchodząc fię na fwiat z pod iKorabia, 
Więkfzą iefzcze niż fam Pan BOG złożyli ftrukturę, 
Choćby nieba tknęła, wfzełł ką rozbiiaiąc chmurę. 
Dodał też im y dowcipu z piekła snać Mifirz biegły, 


lak wynaleść wapno mieli, iak wypalać cegły. 
Dal imienia lawy halo im na ochotnika, 
Drugim Niebo obiecuiąc ładził Robotnika. 
Rzucili fię st zakładu na flic zney przeltrzeni, 
ledni chleba dodawaią, a drudzy kamieni, 
Y do w R M do ognia co Żywo na fiviecie, 
Wiele też tam z murowali, y iak fila przacie 
Materyt, wiele czasu wyj lo? oto ile 
Stało. według Flieronima. sA na całęmile, S. Hier. 
Czasu Jio lat od potopu wolno komput złoż yć 
* Vo Falega, lud. zi ile mogło fie rozmożyć. 
Ale widze ni ebył 2 zaden znich Matematykiern, 
Lecz Sad dziecie które Nieba ohi e dojixc Patykiem; 
W J: k to z ziemi mil do nieba milliony liczą, 
I dotad fie w tym roz JĄ Aftronomów cu IczĄ, 
Giy dochodzą z z umbri ZIEMI 1 zacmieniu wieżyca, 
Która.w z 'ględem Nieba mni eyfza niż w oku zrzenica 
Choc ig w kolo pięć ' tufiec Y, blilko mil otoczy, 
Toc ta ty H iak źdżbło darmo ow niebu Oczy. 
dj iednak na nie BOG prz z potop nowy, 
Chyba fobie krą ch uczyni z zuchwałe if UMOWY, 
A choć go tak czek obraża, y [zydzi z ' przymierza, 
Gdy tę wieżę iako frzałę do tuku przymierza, 
Jak wyzw any na plac rzecze Pan B OG. z ftąpmy z nieba, 
Obaczmy to dzieł 


in-cop. Te. 
Theodo 


retus, 


Jiati: 


, 


io, na co ludzióm go potrzeba? 
Jeśli hardy fztumi m ku Niebu? połamać mu fzyki, 
Zamiefzawwy( y fpólną mowę różnemi ię czyki, 
Ażeby fię MEE E to famo i im ftanie 
Za naywiękfze rozgromienie, za piorunowanie. 
Lecz'do kogo mówi P. BOG pódźmy zZ ftapmy fpoty. 
Zamiefz: aytmy iawn? zda fip: że moni z Aniot y. 
Ale mniemam, prz Syzwoitfze te ow a, żokoży Chris. Procop: 
BOG odpieriefze k rzekłdo w toren, y trzeciey Osoby, 
Jako wiec rzekł pr zy fiworzeniù, uczymy człowieka. 
Z błądzi latwo kto tę radę Aniolom pr. zyrzeka. 
Boby 4 niot taką rzeczą był uczyizicielem 
Czeka, zat ymbył by najs De iak B OG Stworzycielem, 
ze50 groza y pomysli, tu infza przyc czyna 


B2 


v że te rzekł Ociec do Syna 
MY, fap JB j bo jeż 3 do i tezy Oso 


ne po 16 jieży 
zynić nadnie. 
Emt nie zdi MOWY toy fi fie g sonte co władnię 
lezykami may zyłać. Wipe Bofkie Osoby 
ko tey kary fe 7 aly fie ludzkier mi fposoby 
la poiecia wyrażone, AA iafz im nietrzeba 
E rZ tomi: ujan i£ UfZĘGY, na tę ka rE zchodzić 2 Nieba. 
Z konfundował tedy Pa n BOG owe budow niki, 
lednouftne z blotem z miefzał iak kielnie ięzyki, 


tł 


Bo nietnogli rozmówić fie z foba żadną Dk 
T tak zburzył ów mur iedną BOG ichze ufi parą. 
Rozefzła fię na caly fwiat gromada AI 
A fabryka porzucona Babilon nazwana, 
Tam wnuk Chama pierwizym Królem z paftucha od owiec 
Tym imieniem Ne mrod zwany,dzielny zwierząt łowiec, 
Od którego Badilonfka idzie Monarchia,  Abut:de Monar: 
Dziw że takie [aczęście Sema, y łafeta miia, 
T że Chamfki ro zay  Jiwiatu Pan BOG datza Pana, 
Bo też Ner od byt fyn Chusa, a nie Chanaana 
Którego byt. Noe przeklął: ge miał flużyć braci, 
A Chuz że brat Chanaana tey winy niepłaci; 
Cz y dla tego, że niewola na fiwiecie y Jama 
fadz sa Krelów, wiec dla tego w pokoleniu Chamó, 
ciwnym więc fposobem mówim: ze hold doiwać, 
ł w poko? ze fiuzyć "BOG U, ieft prawie krolowat 


Niechciat Pan B( E. r Sema płodu mieć  foiata Monar A 


Bo on midl byc * Zbawiciela fwi iata Patryarchą 
Az la fe ta wf: yfikie teraz Furopeyfkie Pafwa, 
Rozkrzetwione, które BJE z alak pi Chrzesciańflwå. 
A zaś Sema fyn, imieniem 4 4fjur, indziéy, miafto 
Babilonu, chciat ffołeczne ufundować miafło. 
Ninus owę Aflyryifką odiął mu ftolice, 
Y Niniwe zwałgdzieiazdytrzy dni przez ulicę. Sons: 
Był to Vin ms fiji n Memrodę Chama parenteli, 
Ten w yflawi il Qycu fieemm poszgg nazan Beli 
Czyli Baał,cześć mu Bofką daiac, z kad rzekę 
balwochwaifiwood Ninusar na fwi iecie poczęte.  Perzye 
Semawtóry fyn Arfaxad miał wnuka Hebera, ging 
Od którego lud Hebr ayfkingzw i/ko zabiera. 
Hebera zaś fyn był Phaleg, zwan wi eloiężyczny, 
Że Jigrodził kiedy mowy był podział rozliczny. 
Prawnuk iego Nachor, potym fpłodził fyna Thare. 
A Tharego fyn był Abram, ter wziął żonę Sarę 
Sześćdziefiąt lat, od Z. żyiąc Abras ama, 
Umarł Noe lat dwudziefłą przeżył wiek Adama. 


ROZDZIAŁ XII. 


Abraam wezwany od BOGA z oyczyzny, bierze obie- 
tnice, 1w Sychem ofiare czyni Panu BOGU, w E- 
gypcic zong mu odiętą od Faraona Pan BOG 

wrócić kazał. 

( Dy ludzie w Chaidei balwochwalftem giną, 

Wezwał Abraama BOG z całą rodziną, 

Każąc fie przenofić z tamtąd w infzą ziemie, 
Kędy miał rozmnozyć barziey iego plemię. 

To mu obiecuiąc nad inne nagr ody, 

Ze ubłogofław wi w nim w fzyttkie narody. 

Co nam Zbawiciela fiwiata nieinac zy 


Monarch: 


J 


ad Gal. 3. v.8. 


Ze mioł z Abracmarodu : wyniść, znaczy, NEJ 
Wyfzedł Patryarcha z Ur miafta Chaldei, 
Y ftanął przy Sychem ziemi Chananei, 
Gdzie mu4ię nadała iasna przydolina, 
Tam mu rzecze Pan BOG: twoia to kraina, 
Twóy rodzay, tę całą ziemię odziedziczy. ği 
$ tu 


WYKŁAD 


Ytu Jie płód Chaima Mugg Semi liczy; | Ladem, daią odporwoyłkóm pogranicznytmy 
Tamże Oltarzftawi Abram.przy ziawieńiu, | Zwiedli bby na blifkiey podleśney równinie, w 
Gdzie mu fie fnać Pan BOG ukazał, płomienia. Tamże Sodomitóm noga fię powinie 
Zafzedfzy ku Bethel drugi Ołtarz tiwi, Z tąd, że pełno ftudzien było w owym połu, p 
Y tom Pana BOGA Ofiarami fawi. Gdzie w padaiąc fłali tor do Pentapolu 
Ale czemu W krotce głód z tey Palaftynya, Przeciwnyfs naiazdóm, ani fię oparli Ze 
Wygnał Abraatma, w Egipfkie krainy, W miaftach fwoich, bo ich y tam dużo zdarli, 
Take y dakuba:potym, mniemać trzeba, | Miedzy wielą łupów zabrali y Lota 
7 trakt fali Pumu z Betlem domu chleba, Z zóną z dziećmi, z bydłem. Ey Cżyia ochota! E o 
Ktoredy miat Tozef 2 mim iść do Egyptu, Bronić fąfiad, Abram krzyknie po Hebronie, By 
Przed mieczem Heroda uchylio(zy chrzypiw. Zbiegaią fię ludzie ku owey obrónie, T j 
*Tak' przedplagą Bolka iak:y lozef ftary Z których Abram trzyfta-ofimnaście „Męża ` 12 
Abraam Uchodził, y rzekł do swey Sary: Wybrał, dawfzy klie im miafto oręża, y; 
i ‘Zeby mię w Egypcięe, więkfze niżli głody Y weftchnie do BOGA;,'idąc w Imie Pańfkie, ł 
Niepotkały biedy, dla twótey urody, „| Goni, alić owe obozy pogańfkie A! 
Zów fie odtąd fioftrą moią, a nie żoną, Wnocy napadł, gromi ie iak piorun frogi, 
. Od zawisney fmierci będziefz mi ochroną, Niedebitek z -dufzą iaki taki w nogi, w 
Joze tu niebyło klamfitwo, ale raczy 8. sl ONZE Odbiegfzy y zbierów bogatych iak frafzek, 
Utaienie prawdy, cofig tak tłumaczy TAR Gorit że ich Abraam aż-pod fam Damafzek. Ni 
Ze jie wolno było z początku, to pewna, Z tamtąd równo ze dniem tryumfalirym krokiem 
Krewiiym żenić, zatym Sara-była krewna Powraca, zbieraiąc hip gdzie rzuci okiem. Ww 
„Abraamazchociaż fiofira nierodzona, Luftruie òw obóz fzczęfliwym powrotem, 
Bo w tym fiopniu liga była zogrodzoma. {| Alić miedzy brańcy wita fię y z lotem, | R 
Przyfzli do ewego Fgyplkiego Miaita, Idzie do miafta przefyłaią gońce, i 
Na pałac Królewiki porwana niewiafta, Wfzyscy go witaią iek wfchodzące fłońce, Si 
Ytam ż wiewołóna, w mniemaniu że wolna Mielchisedech Kaplan, y król z miafta Salem, 
Mężowi iak bratu'z fią fortuna fpólna. Tego, które potym zwane leruzalem, |. j Na 
Aż wtym zacznie Pah BOG karać Faraona, Wyfzedł z Ofiarami, bo był prawowierny, 
Przyzna fię też Sara, czyia była żona. Błogofławiąc rzecze: o BOZE nieżmierny; Osy 
Przyzowie Kròl goscia, y niefzczerość zgańi, Twòrco nieba żiemi izaliż nie fama 
"Wraca żonę, fwoi z-nią udarowani. Moc twoia fprawuie dzieła Abraama? W 
ROZDZIAŁ XII I. Ze tę fzczupłą łudzi y niezbroyną garitką, 
Abraam z Lotem fe dzieli idąc: tu różne krate. | Vist nieptayia o Ran eg A w, Ea 
Fa no S TE 3 Bez miecza bez broni, y bez krwie rozlania, 
GOY apona a paer | Za cote niekrwawe przyim wofiarowania. Rt 
W fwóy kråy Chananeyfki, tam obficie żyli. W ty odd awęlia am 
Tot był Abraama kompan, y'fynowiea Z SA 
=. 4 daS Mp dż 5 i k de: Za to mu ieft dana z łupów deiefięcina. Ty 
pay iey podrozy, wieza ty rowe | Zlyddztfynpiaejyprzykidf podale, Gruen i 
Rzecze ftryi do Lota, utzyńmy przymierze, i g iie M póki dein k Ea Ę aż 
Wżdyśmy bdraciafobie, niechże nas niewadzi + ai SE wi f Hrg T har ae PIU i Bo 
Nieuchronna dalfza niezgoda czeladzi, 3 T y Y infe y dzi, 2. $ 
Idź w lewą, czy w:prawą, podzielny fięfwiatemm. } Droz RR ące nęka» skich : B X 
Tu zewykłym terminem zowie Lota bratem Sosoicio staarten ieh sa yya O À ; 
Chociazbyt fynówiec, wofzakże z tego domu, i Ty paa 5 Ky Bae żyłe m wig ist N; 
Nad to rzekł iak mówi, bracie, tada komu. Cz je s si 2 euni yi M. zd ch de 
Lot oheyrzawfzy fię widzi.pięć Miaft w poła Pó oai xa eh WIM A 
Nad lordanem, tegoż iął fię Pentapola. A ri 4 5 PA iof Ee W ; 
Wielep(za choć pierwfza część twoia móy Locie, Denpi a peic aiae A 
Starjżegoś uprzedził, będziefzże w kłopocie. Jakue jedny upra. kk: e? 
£ kgd ; u nas ZIyCZhY tën tijh uri a Cialo, y krew Pańfką pod znakami chièba, » Sa 
za REMY © UUS SIYE GRY LE e 0l, RE o. hoż apiece trze 
Gdy młodjzy brat pierwey cześć obiera w dziele. T, : gin gey WAĆ. ae rki agii | 
A. Abraamowi wznowił obietnice |" Bi kosi. a wii e nadziei ; x 
Pan BOG: Że miał wlzytkie pofieść te granice. T; h Ea dał j e sy GEŻUS Duf; > A i M 
| Za co przy Hebronie Ołtarz BOGU trzeci ych ofiar PORN + ; biz, w j "a i 
f Abram wyAawa y ofany Ge Bo według porządkubył Melchizea echa Za 
ala PKYZTYZTA T FTT 4 Kaptanes, ten urządwefłatnieywieczrry |. | 
| ROZDZIAŁ XIV. Spełnił 1e chlebie, winte, coż nas každy wierzy. 1 Co 
h [| Lota z łupy inmemi «wzięto z Sodomy, Abraam go ze| Tych ofiar-dat y nam pamiątkę nieprozną, 
ni | trzema fly pałuchów odbiiapiąciu Królom,y z zdo* Mfzą, y Komnunią, od czczych figur rożną, Bi 
i byczg powyaca, bierge od Melchisedecha zaś Aarona krømog znać po glofe | 
i l Błogoftmwieńfiwo. Wykonał nakrzyżw, gdy rzekł: (pełniło fę, O. T) 
MIE WW Kilka lat przybiega do Hebronu goniec, | Te nawwiarę fwięci Bifkupi podali, | i 
4 Oznaymia na iaki przyfzie Lotu koniec, W przykładzie ltfzy fivigtey a tym Bifkupem Salt, E Ki 6 
ii Cztery kròfg obcy goniąc Rokofzanów, Za wygraną ż czariem woyne, te ofiary 
Wtargnęli za-niemi do Pentąpolanow. Datąc BOGU. Za tym Krol Sadomfki Bary: 
| c Wyfzło przeciwko nim piąciu Królow ż licznym {Co ledwie żyw żoftał, rzecze: Abraamie. 
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Wraz Tehchw, weż zdobycz na przyiaźni znamie. | j Sarę poftponuie, ftrofuie, y gani. 
W zniefie ręce w niebo zwycigżea, y wikaże: gnay ie mężowi owa pierwiza Żona; 
Niech mię y ta korzyść gorzey krwie nie maże, Ze tak od A pi ry była poniżona. 
BOG który mna władnie, y odmianą swiata, Mąż na wolą daie ten interes Sarze, 
Temifum moie fzczęscie,*ten moia zapłata. | Ktora gdy fię barzo naprzykrzy Agarze, 
Zofta vuięć zdobycz, weź fwe niedobitki, | AŻ ucieka Agar, gdzie ią niosą oczy, 
Niechcę obowiązku, nie wezinę y nitki, A W tym na pułzczy Anioł drogę iey zafkoczy, 
RO 4. ) ZA 107804748 |Ten Imieniem Bofkim owey błędney łani, 


zal 
Pan BOG Abranmowi obietnice wznieca o potomitwie| 
y dziedziłłwie potwierdzatąc to cudownie |paloną ofiarą. 
T Rawie Gosowróci Abran o hoezo 4 3 i ; : 
l ez zde pii KURĘ yF ż. > A Gowósczie | Co nę znaczy w proźbach Bofkie wyfłuchanie, 
-Alić Pan BOG przez fen rozmawiać znim pocznie A AEC f 3 ) i 
RARE. a F a sk 1 ża ; Ręce wfzytkich przeciw niemu, a on na nie. 
(żeś fie pogańfką nielkazi! ugodą Sy 3 : : 
Yrest fie poganika nea AB Na czele obozu rozbie namioty, 


Wròcić fię rofkaże do Sary fwey Pani, 
Z winnym pofłufzeńftwem, y rzekł: idź z wefelem, 
| A przyfziego fyna nazwiefz Izmaelem. 


la twolą obroną, y wielką nadgrodą. Słowem będzie zręcznym na wfzyftkie obroty 
Abram o potomka Panu BOGU rzecze, (ofe doti R a ya Śatocznach Zmnianes Mar- 
Z rodu Ismaela przy woiennych fcanach FARRA 
Płod da niezliczony. Wtym Poseł mowiący 
Nazwie fię.lmieniem Pańfkim BOG widzący» 
Y rzekła Agara: widziałam zailte 
Poflednieyfze fprawy Bolkie oczywifte. 
Y wodę nazwała, gdzie iy to przypadło 
Studnią widzącego, prawie iak zwierciadło. 
Żatym olimdziefiąt fześć lat fpełnił życia 
Abram, gdy Agarze przyfzło do powicia. 
ROZDZIAŁ XVII. 
Abraamowi, y Sarze wznawia Pan BOG obietnicę Sy- 
na, y prawo obrzezania duie. 
(N Lat niewiele potym, Abram miał żiawienie, | 
Wznowił mu przywiley BOG na rozpłodzenie. 
Rożumiał w przod Starzec, że o Ismaelu 
Powtorne prorośwo, acz y temu wielu 
Obiecał BOG potomftw, y wodzow dwunafta 
Przemożnych nie iedney krainie, y mialtu. 
Lecz wfzytkich narodow ubłogofławienie 
Obiecane, fciąga w infze pokolenie, 
Do ktorego takže fłanowi obrządki: 
Odmienia rodzicow imie, dla pamiątki 
W znowionych obietnic, iak tytuły nowe 


Na co BOG odpowie: y to nieuciecze. 
Wynidź no z pod dachu, zlicz gwiazdy na niebie, 
Tak wiele wyniknie y potomitwa ż ciebie. 
Niewątpił iuż Abram, y nieuftał w wierze, 
Zwłafzcza gdy mu Pan BOG każał na przymierze 


Wziąć barana, krowę, kozę wfzyftko troie 
Trzyletnie y kazde z nich rozciąć na dwoie, 
Rozlożywfzy przeciw sobie połowicę, 
A. gołębia całkieny y synogarlicę, . 
Snać y te trzyletnie, bo wtyleż lat Sara 
Poczeła wiele ma cała ta ofiara, 
Na cały dzień pracy Patryarfze ftalo 


Oganiaiąc ptaftwo żeby niepgowało 


Owych efiar. Aż go zmorzy fen przy zmroku, 
A włym go obudzi głos Boży z obłoku: 
Wiedzże iż twoy rodzay w cudzey ziemi będzie 
Częeryfta lat nędznym, niż ten kray efiędzie, 
Poki lud tużeyfzy niedopełni winy 
Zeby nieutracił mniey wianie krainy. 


Którą w tym Dziedzićtwie podam w fławę Światu 
A od Niła poydzie wzdłuż aż do Eufratu. 
« ` 
Tym czasem % owego, który był na oku 
Wyndzie egień żywy, iak lampa ebloku 


w OZ O wa Z AA nn 


Srzodkiem idąc Ofiar, oraż wfżytkie ftrawił, 


Czym przytemnych ludziw ofierze obiawił, Cirisok.ko.| | Przywileiow fwoich, ktorym też y owe 
Bo to bydląt troie Abraama, Sare A Obrzezania Prawo dał, jak pieczęć krwawą, 
Otworzykych BIGU znaczy, y Agarę, Taką Abrahama dom znacząc u uvg 
Sug była matką mnieyfzego plemienit, Że z niego nam mialo wyiść owo. zbawienie, 

A ZAS 


% F wfzytkich narodow ubłogofławienie 
| Chryftus, acz nierychło dla ludzi niegodnych, 
Dla tego tu fyna z rodzicow niepłodnych 

) f ji Obiecuie Pan BOG Sarze ledynaka, 
iz dak Jekoc POLA wielb, Y nazwać imieniem każe Izaaka. 
Ś% o AD) A| A X XV T. ih čo fię usmiechnie Abraham, y dzięki , 
ieptodna od Agary wzgardzona, wypedza tt fłu-| DBiąć, w. net do krwawych praw przyłoży ręki, 
Zebnicg, a Anioł ieygnaną wraca,y czcić Panią ka- | Niefolguiąc zi E Daey pici nikon 

ze, Pan B OG dgarę powiciem Iżmaela cie zy. PY a PW teflcras w dzo 
WSteęfkniwfzy fię potym Sara: iam niegodna ROZDZI AŁ XVI l I. 

Rzecze fnać u BOGA, żebym była płodna, | Aniołowie 10 goscinę przyięci od Abrahama, obiecuig, 
Zaczym miły mężu, fluge mą Agarę farey Sarze fima, y Sodomy zburzenie, ktore 
Może w tym fzczęfliwizą weź-w małżeńfką parę. Abraam odprajza. 
Co uczynił Abram. MV; W Krotce Patryarcha przy Mambre dolinie 


5 tech jie z wielożeńfiwaą Chvisoft. Auw- 
Toc EZNYZN CE 5 zę 2, gufi: Ambro. 3 > 4 
togo, terazniey[ze niezgo Jeg małzeńftuwa s Artro W fam upał z namiotu patrząc, fnat o fiie 


Bo w ow czas wolnieyfze flaro 


u, ycie 


PREE E? meone prawa ] Obiecanym ajli fłarzec, nie ogrobach. 
„go raz ROjROMGLI ZA okr efla ultawa. | Alić fię ukaże Pan we trzech osobach 
T fan BO G wcielony od tego ZWYCZAI a. 19, ù 4] Jako mowi Pismo: profi ich w swe progi 
Lud mmiey powsciggliwy od [yła do Rain | Gospodarz; zaściła ftoł, umywa nogi, 
Kody ieden zieda, darziey-nienachrama |Czym może trakcuie. Pyta gość o Żenie, 
Slam co nafladuie wtorego Adama, | biecał w rok {yna za iey uflużenie. 
Agar przy nadziei będąc iake Pani 4 ; i 


Ce fłyfząc ża drzwiami rozfmieie fię baba, 


c lak 


ŁAD 


kaze 


IO 
Tak w wątfey naturze, tak y w wierze fłaba. Ale proźną dttak, kedy Straż mnieljku, 
Za co gdy ią gromią, ona fię żaparia Mogłaby położyć trupem owe cieljka. 
Składaiąc głos na drzwi fnać gdy te przywarła Tylko ie flepotą uspi, iak upiory 
zyli odemknęła, podaiąc potrawki. Ma dzień, w tym obudzi Anioł, Liota który 
Ale trudno tait yw Świętych brodmoki, Dziwnie fię, gdzie go wiedzie gość ża progi. 
Choćby przyżnać kłamfheo, nie teft rzecz niezbożna, Aż fłyfzy: weź żonę, córki, z refztą w nogi, 
Gdy go y wykładem utaić niemożna. | Iak możefz nayprędzey uciekay z Sodömy, 
Wyrugowat gości grzech z owey komory. Bo iak widzifż ogniem wizyftkie fpłonądomy. 
Gdy fzli ieden z nich rzekł: wftąpię do ‘Gomory, 4Profñ Lot'przynağmniey do Segor miafteczka, 
Y Sodomy, bo ich wzbudziły mię głosy, By mu wolna była z Sodomy uciecżka. 
Y grzechy, co na gwałt wołaią w niebiosy. [800% rzecze Aniół byle fię'nikt z pędu 
Prźytym Abramowi wspomniał Bog nagrody, Nieoyrżał na miafto, do niegodno wzgledu. 
Ze mial błogofławić w nim wizytkie narody. | W tym Lotowa żona ledwo co wykroczy, 
Chyba ktore miechcą własnego zbawienia Zmieni fie w fup foli, fol kara na oczy. 
frzejzęc gardzą niebem, godne -zatrucenia Mietwigkfzyć grzech Lota, gdy niechcąć otwierać; 
Yz tym Papale. Po owym pogroinie, | Bawał' córki: mufiat z dwumaniey złeobierać, Pom:Setror- 
Udali fię fpiefzno wdrogę ku Sodómie. Bo Sodom/kitwięk/zy grzechniżnierzad,zaczym ga s y 
Test przydaże: zoftał Abraam przy Panie, Tu niezgrzejzył, ani potym, iak'obaczym. ar. b. 
Snać iednym ztych, wnofżąc inftancyowanie. Może y dla tego bronne oglądanie 
leffi, prawi, znaydziefz pięcdziefiąt cnotlywch, Lotowi na fiwoich, by nie profit ża nie. 
Iżaliż wraż fkarzefz, iak niefprawiedliwych? Co tam za ciekawość była, fłyfząc owe 
Niefkarzę ( Pan mowi) dia fug mych tak wielu. | Hyfirzelone z Nieba ognie piorunowe? 
A kiedy ubędzie piąciu ż tego celu? Leie płomień czarna chmura, wfzytko broczy, 
Przyda Abraam; Pan rzekł: y dla tych odpufzczę, A Lotów frach więkfze ma ufzy, niż oczy, 
Zatym Patryarcha: niech cię niepodufźczę, Zdało mu fie że tam.gorzey; niż w potopie, 
Gdy o folgę profzę dta dobrych czterdzieftu; Gdy zawrzało miafło w fiarczy ftym ukropie. 
Pan pozwoli, nawet zgoda na Trzydzieftu. Tlumi niebo ludzkie piorunami głosy, 
Achoéby niewinnych Dufz tylko dwadżiescia Temu fie zda fmalić potfłaiące włosy, 
Znaysć w caley Sodomie? nie tknę y przedmieyscia. | Ziemia Jig rwie, lecą mury, wieże bokiem ; 
Abraham fie iefzcze prochem Panu fciele, Lot mniema że każdym wjkroś zapada krokiem, 
Umnieyfzaiąc liczby: a choćby tak. wiele Przefkaktie rowy, prawie oflep leci 
Dziefioć fprawiedliwych nalazło fię, powi, Gdzie mu tylkawica z ciemnych chmur rozswieci. 
Y tey nawet prożby Pan mu nieodmowi. Nieprzyjzło jg widzieć y z zoną wtym razie, 
Ufaf w przod narodow obrońca w fieey prożbie, Toa ią nawiedził w cudownym obrazie. 
Niż Pan BOG tafkawy w powściągliwey groźbie. |Bo y ta honoru godna reliquia Tartu: tn 
ROZDZIAŁ XIX. Błądzi ten ktory ią zeczcią [więtychmiia Wig 


Z dźbłowyimuiąc 2 oka wtey kary przyczynie, 
Ktora z plagą fmierci ulgła wiym burjztynie. 
W [zak y Moyżefaowe wątpliwe tnachnienie 
Tak fmiercią fkarane, iakto oka mgnienie. 
Abraam zaś wiep[zey zofłaiąc fortunie 
Z daleka fig owey przypatrował tuntie 
Z wielkim podziwieniem: że zmówiona kwota 
Cnotliwych niebyła wsamym domu Lota, 


Aniołowie gdy gofzczą u Lota, Sodomici ich nachodzą, 
Lot wyprowadzony z żoną, y dwiema corkami.mia- 
Jio po nim ogniem z Nieba fpalone, zona Loto- 
wa w flup foli zamieniora. y Lota upoto- 
nego kazirodztwo. 
poa wieczor Lot widzi, fiedząc w mieyfkiey bramie, 
Dwuch Aniołów, trzeci fnat przy Abrakamie 

WAY De: JESZ ŚĆ 
Zo, najladuią „Aniołowie fwięci Choć na oko piękne, y błogofławione 
Ludzi, bo w prętkości fwoiey niepoieci. g Bata wad ilat PE m = 
A ieżli fumego w TROTCT Swiętty Boga Amibe: eyrin) Ya W TAY, Y IPAO dał ONE, 
W yrazali o tym mówić daley trwoga. Eai Którą [ita owego farczyżcEo dod , 
Nie którzy dalekość od zemjły tak fobie T do tych czas rodzi wśrzód pełne popiołu. 
Tlwnaczą. przyznając ja trzeciey Osobie, Ledwie co utlawfzy Lot w mieście Segorze 
Która na fwit miała z infzemi pożary Znać mniemat, że iefacze 1w Sodomiew Goimorze, 
4 W MOWA / 4 Da © 


PRES DZE Ucieka na góry, gdzie były iafkinie 
Żiwwić fie, więc od tey oddalona kary. 5 a Meare BENSU ONIE 
Ale Puno A aaa Ji at Rozńmteiąc pewmie, ze tuż tam niezgimie. 
e trudno litość wyznać mie tednaką, EWA f 
łedmoift RY. ŚPI np anli A corki dwie ża nim, ftarfza własny zboyca 
Jednoifiną thociafz w Personach troiaką. Bifkińr winogranam radzi Jmerżyć Qyca 
Puwniey to ziawienie: że znak Pana BOGA RIN. acz i , 
I best 7 ce > daa -„|Młodfza nieodtego prawi, na frasune. 
iczbie trzech y w mowie iak wiednym,ódroga| cy; h di r 
© Gosci ; ; py, Strapionenu fiarcu mezawadzi trunek, 
roscika, ludzkie wyraża przymioty, ; ke Sizzi 
Choć mosty Amiofu bue todo Jol Dodadżą tłuft(żego do humoru winą, 
pi MOET AO BŁONA flo 4 W tym gorfża Sodomy kazirodzka wina, 
Więc profi Lot na noc owey gosciów pary; SPT AGE sh, 
A, i AG Chociaż ią wymawia niewinne w nich ferce 
Da wieczerzą, alić dopełniaią miary > PA -zofić law ifti 
Grzechów Sodótheżycj: v bania madpacta Ze chciały rod wfkrżefić woftatniey ifkierce. 
SOSU: O PRA RA ¿ Y tak z ftarfzey Moab, z kąd Moabitowie: 
Drzwi, ci niewftydłiwą odprawuia warte; f ? PA SEA: 
I A m TE, ; Z młodfżey idzie Amon, z tąd Amonitowie. 
A drudży miotaią przez okna nieczyfte 


Słowa, iak gadziny, y głownie ognilte, ' ROZDZI AŁ XX. 


Ugadzaiąc w Jerca Anielfkiey urody, | Aoraanoszi w Gerarze Król żone odiął, ale za rofka- 
MNiedbaią na żadne Lotewe ugody. zem Bofkim wrócił fkarany. 
Abraham 
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Ą Braham po owym Sąfiedzkim pożarze 
=" wWedruie, odiął ma żonę AD w Gerarze 
Ze fię iak wprzód fioftrą męża p icraty 
zwała, [mat piękności niepozbyia z laty. 
Więc Abimelecha Pan BOG tayże nocy 
Zgromił tak, ze chciał ią odeflać w korocy, 
Y tiat frebrnikòw dał na welon twarzy, 
By fię niegorfzyli nią młodzi, y ftarzy, 
Oby zalecone y od Pawła mody wą 
Teyże niczdzierały powabne urody. 
Męża zaś iak kłamcę Król przenofi okiem m 
Choć mu w obiawieniu BOG zwał go Prorokiem, 
Więc Abraam płacąc na takie zadatki: 
lednegośmy Oyca (rzekł ) nieiedney matki. 
Tu ief w zmianka Thary który z m/zey zony 
Zp łodził Ogca Sry ten Lot bat rodzony, 
Wiec iak Lota dla 'kriwie Abram zowie bratem 
Tak y fiofiry iego blifkim kolligatem. 
Przydak że tą fioftvą życie fiye upewnił 
By fię krwią wyłaną przyniey niezpokrewnił. 
Król mu za tę fżczerość kray fwóy do miefzkania 
Orwiera, y z granic wyniść niezabrania. 
Zmiefzkał Patryarcha, BOG mu dobr prżyfporżył, 
A w Królewfkim domu niepłodność otworzył. 
To przed porodzeniem syna Izaaka 
Trafiło fie Sarze ktòrey czyfłość taka, 
Že ia BOG zachował nieczyfłego grzechu 
Tak po Fartonie iak Abimelechn. 
Tę jigurę Panny Pismo tu wspomina 
- Ktora miała począć y porodzić Syna 
W Sarze czyjłey niby fiefirze wego mezi 
Gdy ią blifkim płodem natura nateza. 
ROZDZIAŁ XXI 
Rodzi fie Tzaak, a Izmael z matką wygnany, Krol Abi- 
melech z Abrahamem czyni przymierze. 
pociefzył BOG żatym Sarę Izaakiem, 
Który także Syna Bożego by! znakiem. 
Izack w Imieniu znak fmiechu, wesela, 
Giof przyfzią radość na swiat Zbawiciela. 
Fierwlzy os$mego dnia krwawą wfżeżął uftawę, 
Którą także Chryfłus dokończył w oktawę. 
Gdy Sara pacholę od pierfi odsadza, 
Abraam fąfiećtyo na bankiet zgromadża 
Niby mowiąc: karmcie poflniey niż z mleka 
Nadzieię tych potiech, których swiat w nim czeka. 
W krótce z lzaakem igraiąc przyrodny, 
Brat ftat fię pożycia, ý z matką niegodny, 
Na ufilne Sary Abram naleganie 
Wyrlłał ż Izmaelem Agar na wygnanie, 
Przydał bochen chleba, y bukłaczek wody; 
Miał też y od BOGA wieść na te rozwody. 


Puwet Swiety mowi: ze to zaieranie 
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1. Cor. 41. v. 6 


RĄ Chrisoji 


W 'zgarda lzadka, y przefladowanie, 
Ktore lat czteryfła z rodem tu zaczyna, 

120 wytscia z Egyptu wedłuh Anguftyna. 
Blaka fię po pufżczy ż fynem. Agar biedna, 

Mdleiące z pragnienia dziecię fama iedna 
Porzuciwfzy placze, beż wody, bez chleba, 

Czego iuż nieftało. Alič Anioł z nieba 
Ukaże iey bliłko pod drzewem krynicę 

Wznawiaiąc o fynu dawne obietnice, 
Ze go BOG zachowa, y iak żywe wody 

Z niego na fwiat fławne wypłyną narody. 
Iako} oływiwfzy Agar Izmaela, 

Z czasem ma pociechę, bo iey zwierze ftrzela 


Gal. 4. v. 29. 


- C2! 


Jsai, p. v. rą.| Se 


ESTS II 


A podrofzfzy, w pufzczy Pharan żył iak w Raiu 
Dobrała mu żonę z Egypfkiego krain. 

Wtenczas Abimelech za itudnie przymierze 
Czyni z Abrahamem, y fiedm owiec bierze 

W dar od Patryarchy, za mieyfce tey wody 
Berfabee zwane gdzie gay y ogrody 

Założył ów Przybyfz y grunt fię nadarzył, 
Tam wzywaiąc BOGA długo gospodarzył. 


ROZDZIAŁ XXII. 


Doswiadczenie Abraama w Ofiarowaniu fyna Izaaka, 


y obietnic za to ponowienie. 
f At trzydziesci y fiedm Hebrayfkie podania 
Swiadczą: że lzaak miał do przykazanią, 
Które Pan BOG oycu iego dał w noc długą, 
Mówiąc Abraamie! Abraamie fługo. 
Odpowie: owom ieft. Pan: weź Izaaka, 
Którego miłuiefz iako iedynaka, 
Na całopalenie, tam gdzie ci ukażę. 
Abraam fię porwie, czyni co BOG Każe, 
Budzi fyna, dwu fług, bierze ofły, iedzie 
Całe trży dni, gdzie go inftynkt Bofki wiedzie. 
Czwartego dnia rano widzi gorę zdala, 
Stawa, tnie drwa, krzefi ogień, y rozpala. 
| Wezmie głownią z mieczem, każe wziąć na ramie 
Drew łzaakowi, daiąe fługom znamie 
Zeby ftali z oy tam, a nie fzli razem, 
Samowtór na fyna ogniem, y żelazem 
idzie na itępniąc ociec zalem æ dięty, 
T ochotą fłużby Bofkiey iak rozciety, 
rce mu fę-prawie na pół żalem kraie, 
Czego on po fobie iednak niewydaie. 
Patrzą flłudzy nato, a Izaak także 
| Obeyrży fię, mowiąc: miły Oycze, wfzakże 
ldziem do Ofiary, a kędyż bydlątko? 
A niewie, że fam fzedł na śmierć, iak Jagniątko. 
Na ten głos żałosny uchyli w bok twarzy 
Ociec, y przelknąwfzy łzy, mowi: BOG zdarzy. 
ldąc duma: BOZE, izaliś mi ferca 
Dał na to pociechę bym iey był morderca? 
Ociec fynu katem, prze-Bog co fie dzieie? 
Gdzie Bofkie wyroki, gdzie fa przywileje? 
Ktore krwią niewinną wyglozować mufze, 
nać żem iakąś winą moie zmazat dufczę, 
Ktorey niedoścignie pamięć zwłajzcza fiara, 
Oby ze mnie była za ten grzech ofiara. 
Ale milfzy BOGU nad kozła baranek 
Miechze fig krwią iego zazorzy poranek, 
Niech dym ztey ofiary czerwonym obłokiem 
W górę idzie, na to fpóyrze miłym okiem, 
Poki mię izy krwawe przy ogniu niezgajzą 
Azaz fie przebłaga Pan BOG śmiercią nafzą. 
To fercem tchnąć fłarzec krokiem idzie źwawym, 
A fyn fig ogląda nań okiem ciekawym, 
W zatem myfląc o nim, powgtpiwa fobie, 
Czyli moy fiarufzek niemyfli o grobie, 
Doczekaw[zy fig mnie, za co Bogu dzieki 
Czy niezechce oddać Śmiercią z moiey ręki? 
Nieday tego BOZE, w tym go żałość ima, 
Zebijm oyca dobit kat gorfzy kaima, 
Y krwią rodzicielfką zkazil Hbraama 
Rodzay obiecany gorzey niż plod. Chama. 
Lepiey umrzeć, niźli łotrem żyć w tey mierze, 
Raczey kto mi życie dał, niech y odbierze, 
Wole nieżyć, niźli płacićtak. fromotnie 
Żywot. A w tym oyca uprzedza ochotnie. 
IWypfzli, y na gorze Ołtarz ułożyli 
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Y Drwa nanim. A io tym farger fie rozkwili 
Patrzac na młodzieńca wzniefie rece-w niebo 
Oddaiac go BOGU;o firafzna potrzebe! 
Ktory nim wykowó. mogł rzec: fynu mity, 
MWiefzli co smi Bofkie wyroki ziawiły! 
Oto w tobie maig ubiogofławione 
| Być wfzytkie narody na śmierć zafłużote, 
l Jefzcze w rasfkim grzechu, ale nieinaczy 
| Tm Biogofławieńfwem BOG wjfzytkich uraczy, 
} Chyba przez śmierć twoię o moy iedynaku, 
ledyna pociecho (wiata lzaaku! 
| ldźże na ofiare woma kwiatku miły! 
laka być niemoże ze mnie, bom trup zgniły. 
Choćbym cit zafławii przed wlasnym żelazem, 
W Jzokzże w twym popiele pogrzebiem fig razei: 
| Gdy omdlewa fłarzec padaige na fzyig 
Synačzka y tzdmi tę ofiarę myie, 
| On go znać że rzeźwił: ieslijie podoba 
| BOGU, mily oycze, to umrzemy obi 
| da ofimrą BOGU niech całopalenia 
Bede, aty możejz umrzeć z użdlenia, 
A możemy przez to od smierci zbawieni 
Z wfzytkiemi narody żyć błogofławieni. 
W roci BOG obficiey Zivot, gdy odbiera, 
T ziarno niewznidzie aż wprzod obumiera, 
| T Drzewo fig krzewi, barziey w gorę wspina, 
dy go ogrodnicze żelazo podcma. 
W [zakze nieinatzey, y Fenix wyleci 
| Chyba z ognia. A wtym fiofik ow roznieci, 
„Zaymą fie drwa'razem drży odwaga młoda 
Rece dla warunku do związania poda. 
Wiąże ociec, a tu zal mu ferce fcifka 
| 7e mu foi woczach iak własna śmierć blifka, 
| Więzień w tym zapale barżiey fweykrwiepragnie, 
T profząc niebawić kięknie, [zyie nagnie. 
«Szarzec po, miecz fiega, reka mu fie trzefie 
Dfugo mieczem grozi, nim godekwi w mięfie. 
Syn wzbudza: rąb, fiecz, tniy, nierespektuy na mię 
Ten wzniefie miecz, aż głos: itoy, ftoy Abraamie! 
Dosyć twey odwagi, hiezafzkodź Młodżieńcu, 
Bo gniazdo narodow wfzyftkich w iego wieńcu, 
Powściągniy miecz frogi, nie scinay mu głowy; 
Doznałem żeś na moy głos zawfżzegotówy. 
| Obeyrzy fię Abram na głos, aż po blifku 
` Widzi uwięzłego barana w ciernifkiu. 
| -Zmiłuie fię nad nim, że fię długo dręczy 
| Wydrze go, dobiie,y syna wyręczy 
Tak niespodziewaną ofiarą tą, ktori 
| _ Ze miał Pan BOG zdarzyć, zgadł iefzcze pod gorg. 
| « Po całopaleniu ponowił mu dawne 
Pan BOG obietnice, y dał znaki tawne 
Ze zà izacka, y calego fwiata 


| Odzupienie, infza miała być oblata, 
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Chriftus Pan Syn Boży, ktorego byt znakiem 

W figurze ofiary baran z lzatkieh, 
O tym powracãige zifaczeniu myjflili 

Ociec z fynem, gdy fię od fmierci %vrocili. 
<Zyią w Bersabei, dofzła ich nowina: 

Ze brat Abraama Nachor z Melchy fyna 
Nielredno, ale osmiu zpłodził doma 

Czterech z nałożnicy, co fię zwała Roma 
Chus, „futenat Joba, podług Hieronima, 

Batuel Rebeki *ociec. więccy nienia 
Znacznych synow Meichy. Roma nietak kilka 
__ Synow fiwoich fawna, iak imieniem tylko, 
<zuakiem Miaa Rzymu fiwiata Monarchini 
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Dziś wiernych narodow wfzech Patryarchini, 
Choć fig tu tytułem kazi Nałożnicy. 
Y to iednak mniemam nie beg taiemnicy: 
Roma wspak z tacinfka miłością nazwana 
Porządną, kiedy fiz nawraca do Pana. 


ROZDZIAŁ XXIIL 


Śmierć y pogrzeb Sary 


/ĄBraam fię przeniofł z tamtąd do Hebronu, 
Alić żenie iego przyizło*y do zgonu. 
Sto dwadziescia y fiedm lat przeżywiży Sara 
| Dokonała, mąż fię o iey'pogrzeb ftara. 
Kupił u Effrema grunt, daiąc mu wzaiem, 
Czteryfta frebrnikow, gdzie na roli z gaiei: 
Ku dolinie Mambre, dwoifta pieczara, 
Tam od Abraama pogrzebiona Sara. 
ROZDZIAŁ XXTV. 
Sługa Abraama wyfłany żeby wybrał żonę Tzaaku, znąs 
lazt Rebeke, y przywiozł. 
Z Yiąc Patryarcha czas potym niedlugi, 
Przyzowie ftarfzego nad fwym domem flugi, 
Każe mu położyć przy fwey lędzwi rękę, 
Daiąc ma w opiekę fyna na parękę, 
Y zaklął na BOGA, by mu dobrał żony 
Własnego rodzaiu, aż z Chaldeyfkiey ftróny: 
Wziął dziefięć wielblądow rożnemi potrzeby ‘ 
Obiuczonych fluga, y tamiedzie, gdzieby 
Niezawiodł rozkazu, aż do Haran miajta 
Myjlzc fobie wdrodze, co by za wiewiafła 
Godna Izaaka, y wzdycha do BOGA, 
Zeby niezawodna byla iego droga. 
Przyiezdza nad wieczor, ziema pod nim dudni, 
Lud w-okna co za gość, aż itawa przy ftudni. 
Mieicden z domowych przez okno wygląda 
Słyfaąc ryczęcego do wody wielblada. 
Wtym zwyczayney pory dziewki fiużebnice 
Kucharki powode do owey ksynice 
Wyidę iak na popis, żaka taka nimfa 
Bliżey do owego naydzie paraninyfa 
Az ów Aniot barziey w BOGU fie zamirzu, 
Niżli we krwi, która człowieka odurza. 
W tym mu inftinkt przyidzie: ktorać wody.poda 
Y wielbłądom twoim, tęć BOG obrał, zgoda! 
Wnet miedzy innemi poftrzeże Panienkę 
Znacznieyfzą, tak miedzy gwiazdami. iutrzenkę, 
Zpowabną urodą, y fkromności cnotą, 
Profi iey o wodę, poda mu z ochotą, 
Y wielbłądom nofi, czego drugie harde 
Unikaig maige fobie za pogardę. 
Gość pyta Panienki czyia była cora? 
Rzecze: Batuela, a wnuczka Nachora. 
Głos prawie Anielfki przyimuie iak z nieba, 
Zpodziwieniem myfłąc, czegoż więcey trzeba? 
Więc pierwfzy pofelftwa, kredens iey w daninę 
Złote zaułznice dał za tę nowinę, 
Przydał y manele, takže drogą ligę 
Koronuiąc w ręku podięty fatygę, 


Abiilenfts 


* Spytao Nachóra domu dla gospody, 


Ta ukaże, profi, ten rad iak na gody, 
Ale wprzod na tymże mieyfcu pada nifko 
BOGU dzięki daiąc, Panienka w dom blifko 
Uprzedzi oznaymić, rodzice Labana 
Wyfzlą goscinnego zapralzaiąc Pana. 
Idzie chętnie za nim, rufza fię y iazda 
| W ow Dom gdzie im miła tvprzod zapadła gwiazda 
å Przywi: 
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Przywiłaią Goscia Nachor ż Batuelem, 
Zaymuiąc znajomośc pierwfzą z przyiacielem, 
"Wygodę mu czynią, nowe przyiacielftwo 
Traktuią, a wtyin Gość zaczyna poselftwe: 
Sługam Abrahama, rzecze, Pan w Hebronie 
Zyie w obfitesci, y w Bofkiey obronie, 
Maiąc ledynaka, iak w oku zrzenicę, 
Chce mu dobrać w parę przyftoyney dziewicę, 
Ale z rodu fwego, w tym Anioła ze mną 
Wyiednał od BOGA. w drogę niedaremną, 
Wfzakem fię niezawiodł, gdy nie inna ktora 
Zdała mi fię nato, ale wafza cora. 
Ledwie co domawia o fwoiey potrzebie, 
Okrzykną go wfzyscy: BOG mowi przez ciebie. 
A Batuel przyda: owo y Rebeka, 
Na głos Pańfki twego rozkazania czeka. 
A Nachor, ze łzami o bracie fię bada 
Męicha zaftoł profi, y tak miła zwada 
Weselem fię koi. Gość po komplemencie 
Otwiera fwe fkarby oddaie w prezencie 
Srebrnolite fzaty, y żłote naczynia 
Rebece, zkąd wizytkim wefela przyczynia, 
Zwłafzcza gdy rożnemi, y domowych dary 
Uczcił, z kąd wesela przybyło bez miary. 
Po długiey ochocie, y ipoczynku wzbudzi 
Wfzytkich radość wfżczęta, a Poseł ich trudzi 
O wyprawę Panny. Przyzowią Rebeki 
Rodzice, pytaią: czy zechce wdaleki 
Kray z tym Gosciem iachać, ona na tę wzwiadę 
Ochoczym umyfłem odpowie: poiadę. 
Zaczym ią oddano, fprzęt, y ffażebnice, 
Sługa bierze, fadza w przybraney lektyce, 
Na wielbłądach wiezie do domu fzczęfłiwie, 
Domowi, sąliedztwo żegnaią rzewliwie: 
Sioftro nafza, rosniy, do licznego płodu 
A niezapominay wfzczęsciu twego rod 
Hyieżdzaią z miafła, a wośnik wielbląda 
co raz fit ogląda 


acing, Rebeka 
„Podobno ią niewczas żałość zdeymowała, 
Na ktora porywcza Panienka niedbałą, 
Poieżdza daleko, zatym y widoki 
„Załośne minely, nowy kray (zeroki 
Widać, a wtym przetrze z łez oczy Rebeka, 
Widzi ktoś fię w polu przechodzi z daleka, 
Sługa rzecze: Pan moy, a Panna wftydtiwa 
Przed fwym Panem 7 
Ktory z tefkliihego fnać oczekiwania 
Zatchodząc iey drogę, czekał iak dzdzn kania 
Przechodząc fie w tenczas przy źrzodle Agary. 
Więc Przywitażonę, wprowadziw dem Saryy 
T tam pogrzebowe po fwey matce żale 
Tym nowym weselem zmitygował cale. 
| ROZDZIAŁ XXV. 
Smierć Abraham, po nim 
wnego. lzaakowi rodzą fie bliznigta Ezau, y It- 
kob, pierøfzy Ezau pierworodne prawo zbi- 
wa Jakubowi. Smierć y pogrzeb Ismael 
Braam z Cetury fżesciu Sytow iefzce 
Maige, y o fimierci fiwoieg znaki wiefzcze, 
Chcąc zoffawić w dztatkach mite przytaciele, 
Fomiarkował wfzytkich wprzyzwoitym dziele. 
nnym upominki nażnaczył rozliczne 
A Izaakowi fortany dziedziczne. 
Sto lat fiedymdziefiąt y pięć dokosawfży, 
Pięinascie przed fmiercią wnucząt doczekawjzy 


młodym płafzczem fiępokrywa 


SIS 

Zył iefzcze, gdy iego fim fześćdziefąt-letni 
zak zofłał oycem w przod długo bezdzietni, 

30 w roku malżeńfiwa dwudzieffym Rebeka 

Nim fię przy nadziei pociechy doczeka, 

iac w swym żywocie walczące bliźnięta 

Żierze z Boga o nich wieść: że te panięta 

Dwuch rożnych narodow mieli być wodzowie, 
Lecz ftarfzy młodfzemu fiugą BOG dopowie. 

Rodzą fię, nazwane pierwfze ż nich dzieciątke 

| Ezawem, bo całe w fzerści iak iagniątko, 

| Pofledni fyn bratnich ftop fię trzymaiący 

| lakubem z imienia, poltępek czyniący, 
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Przecież ftarfzy oycu milfzy, choć nie głatki, zi 
A młodfzy zwyczaynie, kochańfzy u matki, 
| Poczęły fig ża tym pełnić taiemnice 
Gdy dakub podroftek warzył fzocawice 
lak Domator, wtenczas Ezau łowczy głodny 
Chce tey żołtey kafzy, choć za pierworodny 
Tytuł, y przywiley w nim Patryarchoftwa, 
Wiekfzyt guf miał rayfki grzedh, bo pragnął Bowi, 
Przeiadł fweie fzczęscie Ezau z kad Edomem 
To icf zoltym odtąd nazwan'z całym domem, 
Przecież dom Jakuba, nadtym żołtym Panem, 
lak gwiazda nad iagłą, złoto nad Jzafranem. 
Gdy fie taką ceny obay koto kafzki 
Bawili, znać byli iefzcze młodzieniafzki 
Więc tu Pismo od nich fimierci nieroździela 
Abrahama, przy nim łączy Izmaela 
| Krótko namieniaiąc: że fynów dwóonaftu 
Zoftawił, każdego Panem fwemu miafta 
Zyiąc Sto trydzieści, y fiedym lat w parze 
Z Qycem pochowany, w podwoyney 'pieczarza. 


ROZDZIAŁ XXVI 


Izaak w obiawieniu miat wznowione obietnice Bofhie, 
przed głodem wfzedfzy do Gerary zuparfie żony, w 
zym od Króla Abimelecha( iak je krolowie Palas 
fłymy zwali według Prokopiujza ) poftrzeżony, 
wolnością kraiu nadany y. to nieżgodach 0 
fudnie przymierzem krolew kim utwiera 
dzony, Ezau żeniąc fie zobcemi ura- 
ził Rodzicow. 
PRzed głodem z domu ż żoną, y ż fyny, 
| Izaak ufzedł do Paleftyny 
Bo z Chananeyfkiey wyniść granicy 
BOG mu zagroził dla obietnicy 
| Ktorą mu wznówił: że ten kray cały 
Potomftwa iego dziedziczyć miały. 
JY do Egyptu iść mu zakazał, 
Snai iuz pogańftwem ten fig kray zmazał, 
erarże żyiąc, zapart fię Żofry, 
lak Ociec, pragnąć życia ochrony; 
Aż krol przez okno poftrzegł oboie 
W igrafzkach, wezwie ich na pokoie, 
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Izmiela dwunafią fynow fla- Pyta: coby to za bespieczeńftwo ? 


Przyznaią mu fię, że są małżeńftwo. 
Król fwym zagrozi pod fmierti karą, 
lak fię przyftoynie obeyść ż tą parą. 
Indzi choć iawne niesefydy brodzą 
_ We krwi, przed mieczem za Żart uchodzą: 
|Tań Izak wolne zafiewa poła, 
Stokrotny owoc przynofi. rola. 
Przybywa bydła, nietylko zboża, 
Sług, y pieniędzy ieft. łafka Boża. 
Miał by fię lepiey, tylko go trudnią 
Paleftynczycy, o iakąś ftudnią 
Od 


14 GENESIS 
Y grunt naięty mu odebrano. | wa bierze y potym dla nienawisci brata u- 
Sam Abimelec h nalegał 'oto, chodzi w Haran do Labani. 
Uftą: pił Izaak choć nie ochotą. - |GDy Izaaka ftarość zamroczy, 
Lecz prożno zajrzy tam ludzka dą i Wlat {to trzydzieści zapadł ma oczy, 
Gdzie pr owidnie Opatrz nosé -Bofk Ty Vezwie Ezawa: móy fynu miły, 


Izaak idąc z owego kraiu Widzifz że fię iuż mam do mogiły, 
Chciał przy Gerary ofieść ruczaiu, J Ach! <ciefzko mówić czekam godzimy 
Kędy Oycowfkiey dobywa ftudni, Weźmiyż łuk, ftrżały, doftań źwierzyńy, 
Trudżą go y tam ludzie obłudńi. Z gottty, iak możžeíz lepiey przyprawić 
Wpieraią fie w grunt, niez zgodę warżą, Czym 'pofilońy chęć błogofławić. 
Oddał nazwaw fzy ftudnię: potwarzą. Ten wpoile, feuka nim “co obczy, 
Drugą wykopał, ciż mącą wodą, Zwierz go uwodzi, póki BOG znacziy, 
Uftąpił y tey zowiąc niezgodą. Tymczasem matka łakuba zowie, 
a teyze prawie trzebd różnice, Co wyfłuchała wfzytko opowie 
Tw nafzych kraiach nazwać gramice Y każe dwoie koźląt wziąć z trzody; 
| Kiedy Jie onie śą fedzi fwarzg, Z ktòrychby Oycu przylługę wprzody 
l: Pafz za niez, godź, miedza potwarz zą. Uczynił, y wziął błogofławieńftwo. 
i G ospodarz [kopie g arunt, potem zleie, Ten nieśmieie, matka: na mnie 'przeklęctwo 
k . Prawnik odejmie tefzcze wysmiete. leśli cię zwiodę. z hefi Jym boi 
i „Tak 'ci'fawey pracy Tatik pozbyty, Klamfiwa, a matka figure firoi. 
Od owych fłudizien odfzzecił tak ZMmy yty, Wdziewa nań pr Aer Ezawa fzatę, 
Gdy mm y daley trzeba napoiu Na fzyie, ręce fkórki kosmate, 
Dia iudzi, bydiąt, dobywa zdroiu. Da mu nofżenie przed lzaakiem, 
Szerokość żowiąc że był fpokoyny, i Starzec: A kto tam? fyn: la z przysmakiem, 
Panem *do morza kto niema wWoynty. Y Przyda: Ezau twòy pierworodny, 
Ztamtąd fię rufżzył do tego kraiu Przyimiż pofiłek, wiem że ci zgodny, 
Gdzie Bersabea ftudnia przy gaiu Qycze móy miły. Ten pyta znowu: 
Za którą Abraham 'przez takież fwary, lakżeś tak prętko doftał połowu? 
Przyfięgą uiął «Króla Gerary. Odpowie: że BOG fprzyiał w tym razie, 
Y tey fię Izak własnosci boi, Któregom Muchał w twoim rozkazie. 
Powątpiwaiąc, "czy fię oftoi ? Ociec probuiąc "dotknie fię zblifka, 
Ża czym go Pan BOG w. wątpliwey wierze i Rece miegladkie, fzyia nie [lifka. 
Przez fen pociefzył, ttwierdził i przymierze. Y rzecze: Głos ci ief: głos Iakuba, 
Za `coʻon rano Ołtarz wyftawi Ręce Ezawa, /ego y fzuba. 
Y Pana fwego gdy błogofławi, Pyta fię iefzcze: Tyś Ezau? mówi: 
Ze 'go nawiedził, wtym fię pociecha lam ieft, powtóre Jakòb odpowi. 
dsci wizytą Abiinełecha, Auguftyn Swiety tak to tlumaczy Lib. contra mène 


Ze lakub Syna Bożego znacz >i , A dy 
Który wziął grzefzną pojłać na Jiebie, 

Blogofławieńfiwo iednaiac w niebie 
Nam oyca fwego. Nie impofiura 

Tedy w tym akcie, ale figura. 
Y na teatrach, wfzak miekłamaią 

Ci ktorzy Jeene iaką udaiq. 
Toż w tych Prorokach snać „Jam BOG [fprawit, 

Gdy to utwierdził, a niepoprawiń, 
Przez lzaaka co fie raz „ało, 

Niezganił, bo Jie uiścić miało. 
Kofztuie ffurtec, y je do guftu, 

Przy tym fłodkiego zażywfzy muftu, 
Rzecze: przyftąpże fynu kochany. 

Wtym od lakuba pocałowany, 
Uczuie wonią przyjemną z owych 

Perfumowanych fzat Ezawowych, 
Y rzecze: odor ten mego fyna 

lak w plon kwitnący buyna: nowina, 
Niechżeć dodaie BOG rosy ż nieba 

Y z tluftey ziemi wina, y chłeba 
Niech fię kłaniaią tobie narody, 

Niech fłużą bracia, a któ niezgody 
Zycżzy, na tego pada przekleńftwo, 

Ktoć fprzyia niech ma błogofławieńftwo. 
Ledwo co lakub dofłucha mówy, 

Wyjdzie, aż Ezau fzcżycąc fię łowy 


Który z fwym dworem u Izaaka 

Stawa, traktuiąc z nim oto: iaka 
Ma miedzy niemi ftanąć ugoda, 

Gdy ią wprzod nieco podmyła woda. 
Ten na oycowikie flady przyklęka, 

Król także przyfiągł, y dana ręka, 
twierdzi traktat, fpoczną w pokoiu 

Pod namiotami niby po boiu. 
Nażaiutrz ledwo kròl na koń wfiędzie, 

Do Izaaka ta wieść przybędzie, 
Że z woli: iego gdy odnawiaią 

Studnię żywych fię wód dobietaią. 
Więc iey da imie: nowe przymierze, 

Obfitość, którey nikt nieprzebierze. 
Sławne na calą tam Chananeq 

Izak wfzczął miafto, zwiąc Batsabeą. 
W Hebronie Ezau fpraw uie gody 

Czter dzieftoletni wów czas Pan młody, 
Lemgo fie, wwtymże wieku co Ociec, 

Ale czci rótwney ' mietrafił dociec; 
Bo gdy łudytę, y Bazematę 

Bierże w małżeńftwo, rodziców ża te 
Obcego rodu rozgniewał żony, 

Ze fię w oyczyfte naieudał ftrony. 
Lecz go chybienie w godach niefrafzy 

Patrgarchofiwa, które ziadł w kufy. 


ROZDZIAŁ XXVII 


WRZE A DO OE ZZO GAĆ Rf 


wini wow m in ai 


Dybie 


Od Abrahama iefzcze kópaną, | /akób zü radą Matki błogofławieńftuwo zamiajł - Esi- - ; 
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Dybie, mniemaiąc Że co wytropi. | Domatorowi, do „poypiowania 
i eri czeftnie, farzec fie firopi, Gospodar (Riego o fwiat Jtaranta. 
GA 4 króż mi niedawno fprawił, W tym rzeknie: iam iet BOG Abrahama! 
Mów Poklek, za com mu błogofławił, f BOG Izaaka! ziemia ta fama 
Ze w obfitosci Panem fwych braci ; Na ktòrey sra tobie; y twemu 
U Mabyć, 4 £0 wziął taż mieatraci. Podlegać będzie rozmnożonemu 
‘Zmieni lie Eżau, mfi posepny, Potomitwu, w którym ubłogofławie 
Czy mie niepodfzedł lak b podfirpny, ` W fzytkie narody ku wieczney fławie, 
Y rzeknie: ziadł mie. ba ja niegodny, Y będę twoim ftróżem wtey drodze, 
Samem fiedy. honor ziadi piertgorodny. A Wierz: R cię wfłowie tym niezawodzę. 
Gdy profi z płaczem: oycze iedyny ? Ocknie fie Maca: nie tak poziewa, kia 
~ Pomiarkujże też nas fwole fym č Jak wzdycha mówiąc : kto fię POZ ay 
Tzaliż iedno tylko u fiebie Zeby tu Pan BOG dał mi fię baczyć! : 
Błozofławieńitwo chówał w potrzebie? Tu wftęp do nieba mufzę naznaczyć, 
Wzrufz „my ociec ze łzami razem Strach, y dofiadać, porwie fię razem 
Rzekł: fłażąc bratu władniy żelazem Mieysce drabiny założy głazem, 
Przy obfitości, lecz przyidą lata, A z kukurbity. wziąwfzy oleiu, 
- Których fie z iarzma wyłamiefz brata. Namasci kamień dla przywileju, 
Co fie tak znaczy gdy Patryarchą Ze tam ieft mieysce gdzie BOG przebywa, 
- Zbawcy był lakub niby Aonarchą k Z kąd ię y Luza Bétel przezywa. 
I Potomkn fiwoim calego Jwiata, Z tąd Y w koscioły „obrządek wziety Durandus 
Tot tu y Ezau teft fluga brata Ktładzie na fciany ich oley Jwiety. ; 
Bunt zaś niewierność przepowiedziands Wczym Pałac, Zamek, Dwór od Jwiątnicy 
Która Chryfiusa niema „za Pana Jak od Kaplana różni laicy. 
Z fzrzerey pogardy, co też przeznaczył Przydał też lakób flub dziefięciny, f 
Ezau, bo kiedy brata obaczył, Godzien w kościołach BOG tey daniny. 
Krzywo nań patrzył, y śmierć mu khował, ROZDZIAŁ XXIX. 
Byleby tylko w grob Oyea owe Laban Takobowi za fiedm lat flużby obiecuie Rachelę 
Co gdy Rebeka pilno PRASÓ À a gdy według zwycżaiu, kraiu ftarfzą mu Lią dał, 
7e fię' na BR Pra | na drugie fiedym lat fłużby za Rachelę zezwo= 
Obawiping ie MSGTZA O +: lił Iakòb. Rachel nie płodna, a Lia czte- 
Y mówi: Synu CZA ję zguba, rech fynow powiła. 
Uchcdź do Haran, flaż u Labana, INe? A DA ERU ISY NK i raw: REA 
Aż bedzie zemita pohamowana, ED niy Pi a A, s PORE 
Inaczy Ezau nie fyn mi, obu j ; w K EM aa kk 
Stracę. was y mnie prżyidzie do grobu, pe be ph Ę: en f PECE a 
Ztym, y do męża trofkliwa idzie, > Pes a P, 3 A BA kde SPA: 
-_ Dosciem u obcych żon tych w ohidzie, ri któremi gay Ip mie propeti, k PAR 
Jeli nie każefz mlodfzemu bieżyć | E e R” SAD SAY ayie pyta) 
W Haran da żony,,£b:*wolę nieżyć: Nachor z LADNA zdrowi, weseli £ i 
RCYZTYZ AR y U x Rzekną mu, Żyią, nie znafz Racheli 
ROZDZ: AŤ XXVIH[. Córki Labana? heń! z owieczkami 
W podrózy lakub przez fen widzi drabinę do dViebu Swemi, do ftudni idzie za nami. 
od. ziemi y na niey w[pieraiącego fie Pana, który jA ten z radosci: czegoż czekacie ? 
mu wznoiwił obietnice, a'on ockngofzy fie Skażą na kamień, dzwigniyże bracie 
mieiysce poswięcił Bogu. 4 Za każdym razem nakrycie wody, 
JZaak na to chętnie przyltaie, Chocieś iak widzim niebarzo młody. 
lakuba zaraz wysyła w Kraie lakob przyłoży rąk, y ramienia 
[M ezopotamfkie, gdzieby wziął żonę, Do owey pracy, rufzy kamienia, 
Błogoliawieńftwo przydał w obronę. A fam go ieden w ftronę odwali, 
Fuscił fię lakub w tę podróż, którą Aż fię mu wfzyscy zadziwowali. 
M.erzym mil zwykłych piędziefiat zgórą Cornelius. | Nadchodzi na to z trzodą Rachela, 
Starfzy brat na. tem 1020P pofłuzeńfiwa, Aż pozna brata, y przyiaciela, ? 
_ _ dejzcze wetnie błogofławieńftwa Bieży z radoscią wdom, y znać daie; 
Barzieg Rodzicom: chcąc przytaciela Ze fyn Rebeki przybył w te kraie. 


„pa $ A GÓR 
W ynaleść córkę wziął lsmaela. 

lakub pod Lużą mie wchodząc w miafło 
Na nocleg w polu pod głowy, miafto 

Podufzki, kamień wziął, twardo zasnie; 


DA) 


Izaak, lakób żqn przy krynicy, 

Chryfius nabywa dufz przy chrzciełnicy. 
Laban gosciowi zafzedł w pół drogi, 

lakób mu do ftòp, ow go iak drogi 
(EB podeymie, kość prawi nafza 

Krwi cząftka, więc. go w dom fwoy zaprafza, 
li gdy fię przybyfz pozna z rodziną, 

Y cały miefiąc ciefzy gosciną, 
Rzecze mu Laban: chcefzli mi fłażyć! 


AŻ widzi przez fen figurę, własnie 
Niby drabinę z ziemi do nieba, 

A po niey, iakby tego potrzeba 
Pilna, do ufiug Aniołów wiele 

Z gòry, y na dół przechodzą miele. 


Pan fię na owey drabinie wspiera, Obierz nagrodę moógęć fię dlużyć, 


4 medziw: ze tę |ceng otwiera Ten: wybacz że {ię fzacuię wiele, 
D2 Za 
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za fiedm lat fłażby, <day-mi Rachćlę, 
Laban: pół ferca chcefz prawi: oto 


Miebyło iefźcze wtym fopniu bronne 
Malzeńftwo, terag barziey ochronne, 
Dla uczciwego Jwych aoychowania, 
Y dla przyiacioł z obcych iedniznicy, 
Do pintego „fp fłopnia zagradza, 
Z 
Temu. cheat wiedzieć z takiego płodu 
Czekać Chryfusa, nie miejza rodu. 
Wyfłażył tedy łakób czas cały 
i Siedm Tat mu prawie tydniem 
tey milości fnać bez tefknice, 
Zt miał przytomnę oblubienicę, 
O którą gdy ów profi Pan młody, 
Laban ‘mu huczne fprawuie gody. 
W sam termin, gdy fię ochota toczy, 
Starfzą mu córkę faba na oczy, 
Imieniem Iiią dał, bo wtym krain 


Dia 


Wfżakże y drugiey w tydzień pozwolił, 
Ale na drugie fiedm Jat zniewolił, 
Przydał, y żonóm iego potrzebne 
Do ufług Zelt,, Balę, fłużebne. 
O witlożeńftwo co fie wzwyż rzekło, 
żeby Z pamieci to nieuciekło, 
Przywodze: że to rozwiązłe prawo 
Chryftus okryślił fwoią ławą, 
«dy w możżeńfwie iak dyło w Rain, 
Zył ieden z iedną, nie iak w Jzarbiu. 
Gdy widział Pan BOG że lakób Liz 
Gardzi, rozkrzewił ią iak Lilią 
Czy różą, Ruben pierwfzy z imienia 
Nażwan z niewisney fynem widzenia, 
Rodzi fię drugi na iey wzdychania, 
Symeon, tó ieft Syn wyłłuchania. 
Trzeci złączenie z BOGIEM nazwany 
Lewi, te hafło ieftina Kapłany. 
Czwarty fyn luda, cży uwielbienie, 
Ze z iego rodu ludzkie zbawienie. 


ROZDZIAŁ XXX 


zgodzie olnadgrode fłużby Jivoieys 
j (00 widząc, Rachel, zayrzy: że Lia 
Syna pó fynu mile powia. 
żganił zazdrość, y to łakomftwo, 
Proś raczey BOGA: day mi potomitwo, 
Jakož to barziey Bofkie fłworzemie, 
Tak forma ciała, iak ożywienie. 
Rachel z fwey fługi aabywfzy Danem 
. Zwie fyna, to iefł Sędzią, y Panem 
Drugiego maiąc teyże fwey Bali, 
W Kontr Lit, zowie równość Neftali. 
Lia z fwey Zelfy rewnym przykładem, 
Doftawfzy fyna zwie Jzezesnym. Gadem. 
Dragiego tymże fzczęsciem nabywa, 
„Błogofławieńftwemi Aser nazywa. 
Wtym czafie Żniwa wyfzedłfzy w pole, 
Gdy 'znalażł pokrzyk Ruben Pachole, 
Przyniofł go Tnatce, Rachel od Lii 
Tak fię naparła tey nowalij, 
AŻ ią zwabiła owa nowina 
Z kolei, w którey z mężem, y fyna 


Mąż 


Mnieyfza, syfzakeś. fam taż: kret -ad złoży. 


czym ‘Rare prawe barziey dogadza 


fie ftały 


Miodfzey *wprzod wydać niemafz zwyczaj. 


Mat: tgo. żą. 


Bala y Żelfa po den fytow.powiły Iakobowi y Liadwu 
iefzcze a Rachel Jozefa. Zatym akób z Labanem 
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Lia wte czasy nabyła ża to, 
Zwie płod Hfachar to teff zapłatą, 
Zabulon przybył, to zaś nazwanie 
Lii z Jakubem znaczy mie/zkamie. 
luż potym Lia nieniiała fyna, 
"Procz córki. Sadem hazwaney, 
Bo fg znać Sądem Lia sądziła, 
Zeby dość maige fiefirzę życzyła. 
Za czym BOG weyrzał, y na Rachelę, 
Odmienił fięgiey fmutek w wesele. 
Ma fyna, więcey iefzcze mieć chcący 
Nażywa Iozef przyrajłaiący. 
-| Viedarmno fie tu daig imion, 
Miedeemo yiz nas głofi patroną 
Każdy, lecz żeby z ufzanowaniem 
lmie wypełnił ndfadowaniem. 
Spełniwfzy Iakób fiedyin lat drudie, 
Rrzekł do Labana: widżifz tak długie 
«| Prace w mey fłużbie, z którąć BOG zdarza 
Wfzytko, y w trzodach znacznie przysparza% 
PE mi za to. choć co podley(ze, - 


Dyna, 


Nierówney 'fzersci, y odmieńnieyfze, 
Lefli żonami taseuiefz prace, 

Miechże posagu przy nich nietracę. 
A wrefzcie za to, dalfzey przyfługi 

Przydam ci, jednak na czas niedługi, 
Laban ochotnie na to przyftaie, 

Co pfitrego w trzodach wizytko oddaie, 
T wiecey tegoż chce dać dobytku. 

lakub też z ufług fzuka pozytku 
| Woln 


ym dowcipem, bo gdy do zdroju 
Przypędzał trzody, rzucał w napoią 
Przed kotnie owce na płodt WZOrY, 

Rofżczki mieyfcami wodarte z kory, 
Tak fie im owe typoily wody 

A zmyflność, że równie pftre miały plody, 
Gdy' mu naznaczył przypłodki białe, 

On „rzucał rozczki odarte całe, 
Y tak fię zamógł, że przefzedł Pana, 

AŻ de -zazdrosci fynów Labana. 


ROZDZIAŁ XXXI 
Z rofkazu Bofkiego Iakub uchodzi do Oyca, Laban go 
sciga fzukaiąc przy nim Bałwanow fmwoich które 
Rachel pobrała taiemnie a nieznalazfzy z 
przymierzem jie rozfali. 
(CO widząc Iakòb, wywoła w ‘pole 
Zòn, y przekłada fwoie niedole. 
lain, prawi, więcey lat iak dwadziescia 
Wiernie, .poczciwie fłażył u tescia, 
Chociaż mi nieraz za moie prace, 
Nawet zmówioną 'odmieniał płacę. 
lefżcze fię na mnie z fynmi przegraża, 
Lecz mię ten broni co y pornnaża, 
Pan BOG mi dawał we śnie przeftrogi, 
; Y teraz kazał brać fię do drogi. 
Rzekną mu żony, y my iak obce, 
W Domu nafz Posag, bydło, y owce, 
Weż že nas z dziecmi, zwołay Czeladzi, 
A czyń -niebawiąc, co ci BOG radzi. 
Tym czasem wzięła, choć pokryiomu, 
Rachel oycowfkie bałwany ż domu. 
Były to prawe znaki pagań Ha, 
Czyli też fkarby zwyczajem Pańftwi, 
Kto złota, frebra, zebrał powoli, 
Zlat w iednę majje, iak bałwen Joli, 
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Zwutzcza ma poffać ludzką bałwana. 
z Taki nieieden był w Labana, 
Wfzakże w bogaćlwie imie od BOGA, 

Y fug odbiera niežbožność froga. 
Jakòb niewiedząc o tey kradzieży, 

Uchodzi w tydzień, aż pogoń bieży. 
Upomniał iednak wego gońca ; 

Tey nocy we fnie Pan BOG obrońca, 
Grożąc flow nawet dotkliwych para 

Zeby nie defzła lakuba, wara! 
Na zaiutrz Laban widzi namioty 

Na Górze Galaad, a przy nich roty 
Bydła, Y owiec, wielblądow, koni. 

| udzie fie kryia od tey pogoni, 
Wychodzi fmielfzy lakób, przywita. 
- Rozumie: że iuż z przyiaźni kwita, 

Alič fie Laban bardziey nań żali, 

Ze y pożegnać mu fię nie dali. 
O miły zieciu cożeś mt fprawił, 

Pociechyś odiał, a zał zofławi!, 
Uwiozbś z soba przy trzodach razem 

Szczescie odemnie, pufzczam to płazem. 
Uwiokłeś z oczu żak dwie zrzenice 

Córki, oblmofzy łzami me lice. 
W yrwałeś y krwie œ pierfi niemało, 

Z wnuczęty co fie wjfercu chowało, 
Niepozwoliłe$ nam byś my fmutni, 

Folge uczuli z cytry, y {utni 
Przy pożegnaniu, y zał wespoły 

Podzielić mogli na przytacioły. 
Wiedz” żebym za to tepiey cię zgromił, 

Tylko mi we fbie zemity żabrenił 
BOG Qyca twego, niebronie drogi, 

Tylko mi idzie o moie Bogi, 
Zaco$ ie pokradł? te gos/za wina, 

llogł fig tu Jakob fmiać z poganina, 
Niezvam kradzieży, y tych za Bogi, 

Coby fie dali wwywłec za progi. 
Zdrowe też widze mofz obie oczy, 

Z ktoremi naymniey pogoń niezboczy. 
U ciebie w fercu fkarb za bożeta, 

A corki. wnuki. won miebożęta: 
Szukay y zguby, nikt iey miefkryie, 

U kogo znaydziefz niechay da fzyię, 
W fzedł do iedneye Laban namiotu 

U Lii fzuka w mim iak kleynotü, 
Niemafz, wfzedł w drugi, aż Rachel fiedzi 

Mówiąc: żem flaba, on iq nawiedzi, 
A niewie że tam pod owo fiod'o 

Schowa’a kradzież, co fie powiodło. 
Niejzło Racheli w bahvanach oto 

źe to bożetu, ale o złoto, 
Y mietak posąg iak posag miłą 

Winny, w czym corki nieprzewiniły. 
fakub niewiedząc o tym powftanie 

Na teścia, mówiąc: czemu Labanie 
Mnie tak płądruiefz iako złodzieia ? 

Widzifz: że cię zła myli nadzieia 
Procz tego co mam ża własne moie 

Prace, fitygi, trudy, y znoie, 
Nic twego nie mam. Uymie go w fłowie 

Teść, inoie corki, moi wnucakowie, 
Y Tyś moy zięciu miły, y luby, 

Niefzukam więcey przy tobie żguby, 
Bo ci tak dobrze, iak fobie wierze, 

Uczyńmy na tym mieyscu przymierze. 


17 
Zmiosą kamieni znaczną gromadę, 
Od którey gorę zwiem Galaadę, 
To tef z imienia, kopiec fwiadectwa, 
Ze ztąd dochodzić mie miał kradzieliwa 
Laban, gdzie padła kamienna Tama. 
Tam BOG Nachora, y Abrahama ` 
Wezwany fwiadkiem w całopalenin, 
Gdzie, wolno tufzyć o nawroceniu 
Labana do czci prawego BOGA, 
Gdy mu bałwany uniofla droga. 
po fkończoney oney ofierze, 
Na tymże kopcu ziedli wieczerzę, 
Na znak przytazni trwałey w ochocie 
Tam noc ftrawiwfzy Laban, w powrocie 
| Pożegnał miłe corki, wnuczęta 
| Y zięcia, ktorych podroż zaczęta. 
ROZDZIAŁ XXXII 
Jakob po ziawienin Aniobw przesuła dary Ezawowk 
a sam na przeprawie walcząc z Aniotem [zwamk fuchy 
w ipdzwi y oraz błogofławieńftwo Bofkie odbiera z ode 
miang Imienia fieego. 
("lągnie z zdobyczą w dziedziczne kraie 
= lakób, fivdy Tabor BOGU w ftraż. daie 
Myfląc, iak fie też z Ezawem potka, 
pierworodność zadarfzy kotka, 
Duma ieśli ing Oriec nie żyie, 
To twpierwfzy uklon dam 'bratu fzyies 
Bo wiem do tych czas nieukoiony, 
Hey! BOZE doday z Nieba obrony? 
Alić 'obaczy Amołów wiele, 
Przeciwko fobie. potka Jig fmiele. 
IV tym bysme z oczu owo widzenie 
Zoflawiwfzy mu dorozumienie, 
Ze przeciw bratu iako do boiu 
dac, w Anielhim miat byś końwotu. 
Toż mieyśce woyfkiem odtąd fię zowie, 
Z kąd 'od łakuba w Edom Pofłowie 
Aż do Ezawa chcąc pókóy z bratem 
Ziednać, przefłani z takim traktateme 
Brat twòy do ciebie, iako do Pana, 
Powraca, dotąd był u Labana. 
Y co wyfłużył przez lat tak wiele, 
Ze wfzyftkim pod twe ftopy fię fciele | 
Dosyć różnego bydła prowadzi, | 
Prócz żon y fynów, fług y czeladzi. “3 
Ezau do koni, poflòw ‘odprawi, 
Ci lakubowi daią znać, prawi: 
Sam naprzeciwko Ezau tu iedzie, 
Ale czteryfta fiug z fobą wiedzie. 
lakób fię ftrwoży, Tabor rozdzieli, 
W przednią część Lii, w drugą Rachek, 
Mówiąc iefli ta w ręce popadnie, 
To drugą nie tak utraciem fnadnie.' 
Sam fię tym czasem w trwodze uciecze 
Do BOGA z modłą, y z płaczem rzecze: 
O BOZE Oyca mego! wiefz że mi 
Sameś do własney kazał iść ziemi, 
Y nad zalługi miałeś mię w łascę, 
Bor przefzedł lordan o iedney lascę, 
A teraz idąc nazad w tęż flady, 
Dwiema zaledwie władnę gromady; 
Pomoż że Panie do tey obrony, 
By Ezau z pierwfzey napadfzy [trony, 
Matki z fynami nie zbit, broń BOZE, 


Wfzakeś rzekł że twòy rodzay rozmnożę. 
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18 GENESIS 
Strofkany Iakub zasnął w tym plźczu [A po nich Lia z fynów orfzakiem 
Przefawfzy pierwey bratu +v hżracza Í Oftatnia Rachel z fwym iedynakiem 
Dwiescie dwadziescia ewiec, baranów, | Uprzedza Jakòb, fiedymkroć nilko 
Tyleż kòz, kozłów, “iako taranów. | Aga: oddaiąc, nim przyfzedł blifke, 
Wielblądow, ofłówy tych po trzydziesci. f Bao brata, 


zielięć par wołów, y krów czterdziesći. , krzyknąć by rata! 
ieliło fię to ha trzy ftada. | aa na fzy 
Ze gdy na każdą Ezan © ies | lnie, y teami myie 


{ iths a to trzoda byla? 
A fłuazy: CE iti którąć „przesyła 
1 nafz; Wezym fobie tufzy 
e force | (zauwa Jkrufzy, 
Chcąc łatwiey do tey przy ftąpić fprawy» 
A Te mocetwał był u przeprawy, 


do dnia, przeniofł przez lordan zote 
- iynmi na tamtę ftronę, 

miał, pamiętna chliba 

to zowie, brodem Jakuba. 


Zeoftał, noc widna ultawatwy biegu 
Tylko co 'pierwfzy trzafk niezaswita, 
Aż go mąż iżkiś za ramie chwyta. 
Ten go za“ pierfi iy bardziey za ferce 
Niewiadómego uytnie motdetcę, 
AWiorduie fe znim śż do poranku, 
Wtym fuctrym razem nabywa fzwanka 
Fekòb w fwey lędzwi, aż mu drętwieie 
Zyta, ten woła: puść mię, bo dnieie, 
Juz wefzły zorz: a, nie ży nie: zgody | 


afzey dutrzeńka niewidzi, hody! 

faköb fie, fws ego razu mfacząc bardziety 

Na nim. liepufzczę, odpowie hardziey 
Aż miza nąpaść, dafz dobre fłowe. 

Mąż e 'imie nietak furowo 
k Iakub, on Tara lem 

Nazwie go mów iqc: z nieprzyiacielern 
Taiko fe fpotkafz ? gdyć i fię tak {mialo 

Yz fanrym BOGIEM walczyć prz zydało. 
Zdrętwieie na to ledwie niecały 
akób, `y iefzcze nieco zuchwały 
A tyś kte? ten mu imienia 


Ni pe e, oprócz blogofawienia. 
W tym -fłefice wzni idzie, osoba znikni ie, 
lakób do fwoich na głowę krzyknie: 
Widziałem -BOGA wtwarz, co fig 2 znaczy | 
W pofłaci ludzkiey, bo też inaczy 
W zrokiem cielesnym ief s niepoiety 
lako nas uczy wtym Paweł Swiety. Soto. 1. w. r. 
W tym zaś dażaniu nie był znak: bilsny, 
Lecz lakubowey dzielność modlitwy, S- Gregoriesk a 
Bo w niey nieiako zniewolił BOGA w tajo Sb 
Choć y ta rówmość iak chroma moga, | 
Na którą Iakub zaczął napadać, | 
| 
| 


Niewe! no żydork *od tąd żył iadać 
y też nieco przeciąć tey żyły 
IU ktorey nadziete ichby ożyły, 


ROZDZIAŁ XXXIH. 


Erzan fakuba łafkawie wita 
ledwo fie'da uprolić, zap 


y do przyięcia darow ïego! 


za do {wego domu, okay 
zoitawuie, tenfię w ymawia z tey gosciny y ofiada %y Soe] 
y 'eltacz Begu ftawi w Sychem, | 
S Kutkis u nia Izrael czeka 

AŻ iR fGżawa widać zdaleka 
Ten fię ułoży, iak do spotkania, 


| 


ket 


| 
g 


żewoźrńk ma amtym brzegu K PA 


{Na teyż 


wita 
gł y „Żony z Jynami, pyta: 

|Czyle to Łmie z tak ślicznym płodem? 

Brat mu rzekł: moie, poznay fie z rodem 
Który m BOG dał, w tym fie zbližali, 

Z ukłonem do nóg iak przed him. fali 
Zelfa, y Bala, ze niemi Lita 
ko” Rachela, Jimny, witaią 'firyia, 
Zażywizy z niemi mite y piefaczoty, 

Vim uprofzonmy wjzedł pod namioty. 
grata trzód, ŻA wielbiąddw rycz: Jy 
| a. Rzekni dość z Haran wiedziefz zdobyczy 
|Też czyie i którem (i yk ał2 

Rzekł Jakòb twoie, „abyś przywykał 
| Panie móy władnąć 2 niemi zajedko 

T mną 'teeym as z gromadą biedną, 
Skłonnieyfzy Ezau za ledwie one 

Przyiąć daniny chciał uprzedzene, 
Uprafza z sobą brata do domu. 

Bo ing w granicach byli Edomu. 
Ten fie wym awia z trudzoną biedną 

Gromada: że iść niem ygł zaiedno. 


Ii s ai 
Ezau uprzedza, konwóy zoitawia, 


A Jakòb y z tych flug fię wymawia, 
Tu wyrok “oyca pełni Jie razem, 

Ze Ezau fłuży bratu żelazem. 
Tak ów prz ychodzteń wjzedł wolnym torem 

W oyczyfłą ziemię z całym taborem, 
Mieysce na którym dom y z namiotęm 

Stawii, przybytkiem nazwał Sokotem 
Dallzy g grunt nabył u Sycl ma 

Znać że Kzawa zbyt przez wizyty 
Sto owiec tylko ten plac kofztował, 

Gdzie ołtarz BOGU łakub fundowa 
ziemi owa fontanka, 
Ktora fe Jeezy Samarytanka. tan: 4.0.5, 


ROZDZIAŁ XXXIV 


Za Dyny corki Takuba zgwałcenie 


> 


now karze Y OCZYSCIA. 

WSz zczęła fię była ciekawość Dyny, 

lakie też córki owey krainy. 
Wyfzła do miafta Sychem, młodzieni ec, 

A fyn Xiążęcy wydarł iey wienieć, 
Traktuie ociec zbrodnia z Iakubem 

Hemor, chcąc pokryć małżeńfkim flubeme 
Przeymuią na fię bracia punkt zgody, 

Mowiąc, niemogą być fpólne gody, 
Bo temu różność obrządku wad: 4 

Więc: obrzezanie na wfzytkich kładą, 
Zezwala Hemor na pr oźbę fyna, 

Y Zakón miaftu całemu WIECZYDA, 
Przyftali O 0 mity BOZE! 


Czego też ciało z władzą miemoże! 


|W trzeci dzień po tey domowey wotytie, 


Służebnicami żony zalania. 


. 
c ej r ZE R WE 
RAY EREN 


Symeen e lewin do miajta zbr oynie 


Wfzedfzy 


y poz Topar wy mats 
zeńfłwo Sychimici przyimuią Obrzezanie, | Y W tenczas 
od Braci leg wycięci y zrabowane miafło. Jakob zatofys 


f 


e 


NYK EAD 


ww owych 


cz w bolach niemieli. 
bez ratunku 


1 
l 


wfzytko w rabunku. 


WOs 


gań/iwo, 


e miewdarło w mich, 1] po 
AE ogi Bolkie t] kaz: ał Zi 


łup znieść za iedno; ZW 
I fzaty, y dufze 


rany 


cza bałwany» 


rttcie ze krwie, bo z wami mufzę 
odzie mi fię ziawił 


Iść z tąd do B f 
BOG, gdy mię z mocy Ezawa zbawił, 
rekoma dary 


Tam mu czyftemi 
Oddamy, za to czyniąc ehary* 


ze ch 
Ji zbior, y posagi owe Gorzey 

VW kopać pod drzewo "erebintowe«. 
Po tym Taborem wyfzli z 


h na okolice, 


Mafi 


$ 


BOG rzucił poftrac 


3 - % 
A E EE EA, TER | o ial 
Ze y niešmieli ich fcigać w drodze, Bo iak 


frodzes 


Ciefzfzego zeyscia 2 znak fiz è Lototwey. 
Jaley fię iefzcze lakub umyka 
sd eneren. -od vefo. ponini 
zed SMiercią, gay go czejio |poLYK 


Na kaz 
| Za co go Pan 


goż rodu fzczep w Betleemie, 
sci go odobna kwiatu 
OWOC zytot a fi iatu. 


za nim Rubena pali 

Sodomy, gdy wizedł do: Bali. 

y ociec par 

ztwo patrząc przez. [zpary, 
BOG barz Zi jei AE ucit, 

do domu fwego powrócił, 


o 


arani Ledwie nie w famo iego przybycie, ja 
p, X 4 X V. ea Izaak ociec zakoń e» ży sda s 
ebora kar micielka Rebeki y pogrze- JRE | 7 
fe dj kowo: pa ofchtamt zażył, 
HB rodz zę enim nin y matka umiera, Rubena ka- rzyok ac rz. Fée kap flańia 
PP ZANA 5 [zga Bez pokus oczu, tak zasnął w Pani 2a 
W Betel WNE A, i mogi Tamże w Hebronie od miłey pa wy 
Gdzie karmicielkę Rebeki miłą Św w a schow s, pieczaryń 
Doborę grzebią, grob płaczu dębem ii RO DZI AT 7 XXXV | - 
Nazwan, fez n by fiydziennym wzrębem, ROZ „MAJU 2 
ul fłedyczy. fontanna mieka, Opufzczafię Genealogia Fzawa od którego d 
Ktora- wyffala ni egdyś Rebeka, Jakub oddzić afie, 
Czy ze upadla iak dob Debora, po S što dwadziescia lat fobie liczy | 
- Tam Patryarchow domu podpora. Ezau z lakubem, gdy dom dziedzicżgą 
Gdzie BOG w widzeniu znowu odmienią A że ich gminna fpólnosc z kłopotem, > 
lakubowego tytuł imienia, Więc fię rozftali iak 2 Abram gz Loteitte 
Na Izraela, to tef dziedzica |Temu naznaczył BOG Chananeą 
Swego, wznowiona mu obietnica» A Ezau Panem nad ldutneą 


Za co też lakob fundufz odnawia, Ksóra od £c 
Betel nazwany kamień wyitawia, Tam 
Ronjjc pyzy go BOGU oleiem, 
źeamtąd fię udał aż do Betleem. 
fię wcięży Rachel z terminem, 
Plod nowy zowią bolesci UNEM 
Benoni, bo. ie odbi lera; 
Kiedy go sgk 1c fama um niera., 
To śmierci rodzay [zczęfiwe plem 


w 
W pufzczy 

lak u 
Prócz te 


Z 
4 Zè Q sm 


tak ief nazwana, 

nuk Ezawa lmieniem Ang 
nalazł. ciepłą krynicę, 

e termy pr awe cieplice, 
ie z Edomu _fława, 

iu Krółów w ziemi Ezawa 


sanowało, niż w Izraelu 


korony mie mi aky celw 
mierzała linia domu 


Talbos 10290, „okręt m Fa lomu. 


> Aj mati 
R FAD, DZA hę AE X; ex KV SĘ Tre: mu nikt wiary niedał, 
dy mie zla we fnie pr: 
loar), orar C A SA 7 sa Wi er: SP ki od B OG A, 
f y prorockie w oife g popadł u | nich c ŚR KS 4 
1 117) 112 M 
18 EAAUWMAŚĆ, y do ı nich prz zyk kaj ledwie | a ly fæi todlize e fm Mie m ary 
| Czart, y ciato nieday > inry. 
smierci i sedl uj fac ha Jtud mie wWrzu- | Vidz aji ? 
ziałem prawi: że żniw 
cóny, potym Izmaelitom za radą ludy | e iałem prawi: że żniwo 
Ay r 7 1 
przedany do Egyptu, le ny w in 


LL 


GPY Iakòb miefzkał w Hebronie, 
lozef zoczywfzy na ftronie, 
Doniofł oycu winę braci, 
Przez co łatkę, u. nich traci. 
cz tego zayrzą paftuchy, 
Naieżywfzy nań kożuchy, 
Że go ociec iak Panienkę, 
W wzorzyftą ubrał fukienkę, 


A ZARANIA Y Xiężyc upadal mialto 
ie Za yrzeni: ts 


p co żywo 


Y mojemu ukłon daig. 
4 go bez ogro 
rarl(za ćmo mad a iki, 
lzaliz nas z temi fnopy 


E 


eJZWC 
Y drugiraz mu f ę zdało, 


Ze flońce mu fię kłania! 


210; 


Pokłonu, z gwiaz 


À 3 edynafta. 
go przez fen widzenia, A à f zd iedynaftą 
REAG 1 Te UUMACZ 
Które Jozef opowiedał |-Zgani powieść, czy tlumaczy 
Ez 


Wital móy fnopek, wafze witai 


Sennym Zniwem firzyżejz w chiopy? | 


x: fila na ciebie, 
zbierat po Niebie, 
Pae ie 
7% 


ERMIR "SQ ZZA 


Grey 5 
US UK 


ia; tw przod POMYZEMUY, 
tobie STEE A 
wuy zbiia 
aich Liig 


a R ETEA 
lakòb jwi tobie r zy 
Jyca, IM ę, bracią trzeba 
Starfzą Hipi iak danych z Nieba. 


i 


Zyta, niby też w otchłani 
|Lub iak WNOCY, 10 w ciemnym so:zroku, 


Podo» 


| 
| 


20 ; ; 
Podognieyfza *do widoku. 
Mast y Racheli w zacmienie | 
Otchłań, BOG dać w obiawizniu 
IV idzenie czci tako Iunie 
W fłonecznęg fyna fortunie, 
Co wfzytke *ociec uważa, 
łezefa pilniey poważa, 
T przy fobie młodzieniafzku 
Chorea, pieści, iako -ptafzka. 
Raz go wysyła na wzwiady 
Do braci, „-trzed gromady» 
Muiemat znowu ze wyspiewa 
fth obyczgy, iak fe miewa. 
łdzie iak błędne iagniatko, 
Potka Ktośowo /paniątko, 
Y na droge napbrowadzi 
W sprolt «de braci, "y czeladzi. 
Poftrzegą zdala 'paiterze 
Jozefa ©w pięknym ubierze, 
Myfla iak fo z mim -potykać, 
„«aCzny, palcami wytykać: 
Owo najz fennik. czy sowa, 
Co fie to pol: dachem chowa, 
iy wfzytkie zań przygody 
Źnofim, upał, niepogody. 
Owo piłry dziecioł co oczy 
Nam wybrał, sa ferce toczy. 
Owo kraha malowana, 
A nafze_piorka przyodzianń, 
#4 on ci fnopek iak z kwictow, 
HZzorzyfłąch "wipzka blawatow, 
A znas każdy wigzań fana, 
<ań byki obowiyzana. 
Owo gwiazdarz. owo wrożek, 
Owo domowy nafz bożtk, 
Pascli przed nim na kolana 
F cierpiet tego bałwana? 
źioiązmiy mu rece, y nogi 
IE" snop, niech fie ww domowe progi 
Miewroci, nim trupem padnie, 
Sen odwoła, czy odgadnie. 
Oycu powiemy: że zwierze 
W zorzyftym iak krew ubierze 
Widząc dziecie, 
lsk na martwe w ftrachu padło. 
Chcąc zdiufzoną gromade 
Ruben polkromic, dał radę 
Litosciwfzy snać mad innych 
Krwią niemażcie rąk niewinnych 
W to prawi fuche ftudnifko 
Wrzućmy toiak wgrob chłopczyfko 
Niech tam fw oią fmiercią ginie, 
Dosyć kary iego winie. 
Y na to wfzyscy przyftali, 
Chciwie Jozefa czekali, 
Ruben odfzedł, myfląc fobie; 
lak ratować go wtym grobie. 


snać napadło 


Snai MU y pat zyć niemiło s: Fphrem 
Na'to prz fwitanie byto, eva los. 


dak ten odfzedk ow fie zbliża, 


Kfaniaige, fie. im uniża, 
Pozdrawia mile od onca; 


I tym iedenznich fmielfzy zdorea, 


lak katywnią wfzczał stWywolną; 
Domyślić Jie tego wolno. 


|Tyrwiy no mu puch 


TYZNTGCYT 

GENESIS 
jPrzypudł, dorwie fie czupryny 
| Zlotowtosego chłepczyny, 


A tuś piafzku w dobrym pierzu, 


Tus domowy miedoperzu! 

paieczy, 
Drugi mu radzi, ten ięczy 

dak _pujklątko 4v orle fpony 


I 


W padjzy w ów zgiełk zaiulzony. 


Trzeci do niego przyfkoczy, 
YT.chce mu wijiypić ocz 


Mfzcząc fie fkargi, y DENSITY, 


[nny Jzturmuie do gęby, 

Chcąc „powybiiąć mu zęby, 
Rofłart prawie w krwie posote 
iwarz iarzęci ińk w patote, 
lMowiąc 0w sęp cogo krwiawi; 


luz mu w potan twarz pazury. | Miiaią owe ich dziure, 
| 


Ç 


Niech nam-andronow nieprawi. 


A ten ntefie kamień /rogi 
Zetre tamu prawi rogi, 
Uftąp, na drugich Jig Jwarży, 


Niech mu fe we tbie niemarży. 


Wiezabiiay! ktoś mu, imie 
Oamienuefzy, rzek; kaimie! 
Á odpydziwizy na rong, 
Wziął dziecie niby w obronę, 
F zawoła na gromada, 
Przypomniicie pitrwfzą radę, 
M/Jzakeś my sobie mie kaci, 
Wiechay nie ginte z rąk braci, 
Niech iuż wieczy, nas nietrudni, 
Wrzućmy go $ fuchey fiudni. 
Krzykneli: y na to zgoda, 
Ale zagrześć fukień fzkoda 


lak wzorzyfłych na tym fcierwie, 
wyrwie, | Wtencas młodość lozefowa, 


W tym fie ieden fiepacz 
1 okrutnie fie go ima, 
A drugi pod włos przytrzyma, 
a kolnierzyk wdart pazury 


Ledwie z suknią niezdart Jkiry. 


Zdarli od głowy do fiopek. 
T związali tako snopek, 
Pafferfkiemi kiimi młuca, 
Potym go doiamy wrzucą. 
Mogli go fiec y miotlami, 
Zeby takiemi snopami 
Dyscili nieodmienny 
Po Jzyderfku pokłon fenny. 
Pewna: że głębokie fłudnie 
lak dyopiry, y w południe 


Dadzą widzieć gwiazdy ze dna, 


Tok Jig lozefowi iednu 
W [zyderfkim braci -„Afroncie, 


] Dogrzyzaią go tak wsciekle, 
ie piiawki w fuchey wannie, 
W tez tylko krwawych fontannie, 
| Przecież przytępili zeby, 
~ nr - = s J 
T chlebem zatkali gęby. 
| Gdy pe takiey pracy fiedzą 

Koło dołu piią, iedzą, 


Alić poftrzego że iadą 
Izmaelici gromadą, 

Znać że kupcy, bo z towary 
Ciągną, pełne wozy, kary. 


lak męki pańjkiey figure, Eucherius tæ 
Która była utaiona. Ai 
| Nim ief fiviatu obiawiona, 
| Tak ci Pan TEZUS niexzbronn 
Gdy przez lud fłarozakonny, 
| lak lozef przez fłar[zych braci, 
Zdrowie, życie dla nas traci. 
Ale niedlugo bytw grobie, 
W yfzedi w lozeja osobie, 
Na naywyżjzą chwale w niebie, 
| Przeznaczyw(zy tu w Nim Jiebia, 
Y tu brat jeden z dwunaftu 
ludafz, widząc: że ku miaftu 
Egypikiemu kupcy iadą, 
Uiął braci taką radą, 
Przedaymy lozefa, prawi, 
Niech nam rąk darmo niekrwawń 
| Odpowiedzą na to: zgoda! 
| IP'[zak w tey fiudni, krew nie wodą, 
Wywleczon prawie w poł ZYWY, 
Kupiec na niego mniey chciwy. 
Dał dwadziegcia zań frebrnikow, 
Godżąc owych okrutnikow. 


Gi 


I 


Lat Chryftusowych połowa, 
Miedziw że też w mnieyfzey cenie, 
Miżli fwiata odkupienie. 
Kupcy w fwą z towarem nowym, 
Ruben przyfzedfzy nad owymi 
Lochem, brata w nim nawiedzi, 
Rozumieiąc Że tam fiedzi. 
Alić niewidząc nic w dole, 
Krzyknie: zginęło pachólę! 
Coż ia poczne niefzczęfliwy, 
Gdy mię ociec fpyta mściwy? 
A iak mu odpowiem za to? 
| Bracia go ciefzą zapłatą, 
Y fukienką tey fieroty, 
Obłudne Ifkaryoty? 
We krwi kozlęcey tę fzatkę 
Zbroczywizy, przed oyca, matkę, 


Hrzucony w fudnią padł w kącie. Chcąc zafłonić fwoię winę, 


laki taki tam przyfkoczy, 
F wyrzuca fen na oczy, 
Czy widzifz niebo giotazdarzu? 
Zeadniyże teraz fen tgarzu, 
łakub Słońce, Xieżyc Liia 
Gwiazdy cała familia, 
O iako ci fie kfaniamy, 
Tak fie do ciebie fehylamy. 
T czegož ci wiecey trzeba, 


| Dofirgłeś wśrzod ziemi Nieba. 


A ten rozumie że wpiekle 


Wyrlzlą, głofząc tę nowinę: ' 
Po chroscie zbieraiąc drewka, 

Czy nie walzego lozefka 
Znalezliśmy te bławaty, 

Ogryzione przy tym gnaty ? 
Rożedrze fzatę na fobie,. 

Padnie, obumrze iak w grobie 
lakub, ledwie wyrzekł fmatny: 

Ziadł lozefa zwierz okrutny! 
Pożarła beftya wściekła! 

Y mnież poyść za'nim do piekła? 


O ia- 


O inkim tu piekle mowa? 
L i ré IP) 
Heretycka b'adzi głowa, 
Ktora upornie tak maiema, 
Ze piekla infzego niema, 


O procz wiecznej kary, ani 


Mietsc czyscowych, M otchlani, 
A przecież zdanie Wiklefa 
Niesmie Takuba, Jozefa 
Tak potępiać, zle też fobie 
Ten tlumaczy text o grobie, , 
Bo lozefowa ta zguba 
Bez grobu wzdaniu Jakuba. 
Procz dal/zego w Pismo względu 
Przeciwnego temu blędu. 
TY w Apoflolfkim wjfzak fkładzie 
Nie iedno fie pieklo kladzie 
F [ùm rozum oycow Swietych 
Alieysca rożm od przeklętych, 
A zefzłych w grzechu pow/zednim, 
Mieczcim honorem tak przednim, 
Ze ich profto niebo ima, 
Gdzie nic zmazanego niema, 
Ani też w ofłotnie piekło, 
Chyba tam gdzie Pismo rzekło 
Hyptacać fie duch przenika 
Do ofłatniego kwartnika. Mat. 5. w. 26. 
Iakob opłacitby łzami 
Syna, co ufzedł z kupcami. 
Dottałafię przedaż ona 
Eunuchowi Faraona. 


ROZDZIAŁ XXXVIII 


Kazirofiwo ludy z podeyscia Tama- 


ry ktora uwolniona od smierci zrodzi- 


łą Faresa y Zare. 
"Odtenczas ludafz od braci 
Oddaliwfzy fię, wyswaci 
Chananeyfką Żonę fobie, . 
Z niey trzech fynow złożył w grobie. 
Pierwfzy Her zwany;-ten w parę 
Za żonę poiął Tamarę, 
Ze lubieżny był niecnota; 
Ukrucił mu BOG żywota, 
Brat iego Onan Tamare 
Poiął, czego mu y ftare 
Prawo iefzcze niebroniło, 
Bo mniey dofkonałe było. 
Y temu za złe użycie 
Małżeńftwa, BOG fkrocił Życie. 
Y tak Tamar owdowiała 
W Selli trzecim ufność miała, 
Tym czasem Swiekra złudziła, 
Utaiwfzy fię czym była, 
Y od niego podarunek 
Zachowała na warunek. 
Poftrzegą Tamarę plodna, 
Ofkarżą iako niegodną 
Domu ludy, ten ią fkaże 
Na fpalenie, że dommaże. 
Ta łańcuch, pierscień, y lafkę 
Oqdsyła, profząc o łafkę, 
Aby fędzia z tym rachunek 
Złożył, czyitopodarunek. 
On pozna że fwoia fprawa, 
Tamarę uwalnia z prawa, 
Selę mężem iey nażnaczy, 


WYRŁAD 


Zatym płod fwoy z niey obaczyw 
Poczyna matka fwą mękę, 
| W tym iedno z bliźniąt da rękę, 
Ktorą baba naznaczyła 
| Krwawa nitką, aż fię fkryła, 
Vnet drugie na fwiat uprzedza, 
„A pierwfzego upofledza, 
Tak ci Jakob wprzod. czowa 
Do pierworodnzgo prawa, 
| Bo Żara nić Pitrpurotwą, 


A Fares krew: Chryflusową 
W Patryarchoty rodzie trzyma, 
Nic ma, kto fie purpur ima. 
Mie osnowa kolligatow, 
Nie wywody Antenatow, 
Czy Z purpury, czy Z czamary, 
Gdy Pan z ludy, y z Tamary. 
O cna pofłaci grzefznika, 
laka cześć z ciebie wynika! 
W iekfza niźli z wzgardy wyfzła 


Sen Iozżeftak mu wykłudz; 
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Za trzy dni przyidzieć, powiada, 


| W dawnym fzczęsciubyć na dworze, 


Pomniyż na mię wtytn honorze. 
Rzekł Kuchmiftrz: y ia fen profzę 
Wyłożyć: niofiem trzy kofze, 
A z nich rożne ciaft przysmaki 
Wyzobały dzikie ptaki. 
łozef rzecze: nieboraku 
Za trzy dni będziefz na haku, 
A ptaki cię z fzubienice 
Zobać będą, iak pfzenicę. 
Niebył ow wyrok odmienny, 
Trzeci dzień nadfzedł folenny ' 
W narodziny Faraona, 
Smierć iednego wyprofzona, 
A na drugiego ztey pary 
Los gorfzy niżli na mary 
Padł przy uczcie, koscią krwawą, 
Zeby praftwu był potrąwa, 
W podczafzym czasu przewłoką 


ROZI JZIAŁ XXXIX, Topi w niepamięć Proroka. 


| lozefowa godność przyjzła. 
Z lozefem BOG [zczesci Putyfaro- 
wi, niewjtydiwa Poni potwarzą 
wprawia go w więzienie. 
POftawion lozef z towarem 
Na przedafz przed Putyfarem, 

KO fię go iak kleynotu, 
Niefolguiąc fwemu złotu, 

Zańñ nieżałował pieniędzy, 

Bo był powabny y w nędzy, 
Perły w konchach ważą wiele, 

Tak y złoto znać w popiele. 
Ani fię zawiodł w proficie, 

Bo fię miał. przy nim obficie, 
Wfzytkiego tam przyraftało, 

Gdzie lozefa imie brzmiało. 

IW yrof też y fam w młodziana 
lozef, celuiac y Pana, 

Tak w powadze, iak wurodzie, 

M Śrzod wygody iak w ogrodzie, 
Alić go tentuie fama 

Pani, sgk. Ewa Adama. 
4 on fora Jam do WYŁŚCIA, 

Odbiegł plafzcza iako liscią. 

W zgardzona fciga potwarzą, 
Młodzieńca więzieniem karzą. 
dle ytam BOG z niewinnym, 
Iako pal przy blufzczu winnym. 
Bo od owego wrzucenia, 
| Przełożonemu więzienia 
Tak do ferca przypadł, żemu 
Rządy zlecał, iak wiernennu. 


ROZDZIAŁ XL. 


Jozef w więzieniu Jen wykłada dwu 
INEZ MOM. 
BYli wraz z owym młodzieńcem 
Podezafzy, y Kuchmiftrz ieńcem 

Ze iakiegoś w truci bóla 
Chcieli zadać zdrowiu Króla. 

W krotce fen prawi Podczafzy: 
Sączyłem wino do czaszy 

Ze trzech winnych macic grona, 
Daiąc na ftoł Faraona, 


G 


Niepomnienty pospolicie 


Y na BOGA, w dobrym bycie, 
ROZDZIAŁ XLI. 


Sny Faraonowi tłumaczy Tezef za 
co nad Egiptem przełożonyy ożenide 
ny dwuch ma finow. 

Arao w lat dwie dobiera 
Mędrcow, y fen im otwiera: 
A gdy żaden nieodgadnie; 
Podczafzemu na myfl wpadnie, ; 
Prorok, wnet o nim Krolowi 
Zwykładem fennym opowis 
Slą po więźnia iednąż porą, 
Gdy umyią, y przybiorą, 
Trzydzieltóletni mąż Swięty; 
Zowego więzienia wzięty 
Przed Krolewfkim ftanął tronem; 
Rozmawiaiąc z Faraonem. 
Rzekł Krol: od mego Eunucha 
Słyfzę, wiefzczego mafz Ducha, 
lozef rzecze: niedaremno 
Tę wieść fłychać, bo BOG ze mną, 
A Krol: nuż Bofki wyroku, 
Zgadniy rzecz w takim widoku: 
Sniło mi fię, iakby z wody 
Wyfzło fiedym krow w zawody; 
Na przylegleyfzą tam niwę, 
Za niemi wyfzły leniwe 
Siedym także krow, a wfzytkie 
Z nich mizerne, chude, brzytkie 
Y nieznać na nich poprawy, 
Chociaż fię naiadły trawy; 
Nawet z trawą iak kapuftę 
Pozarły, y: krowy tłufte. 
Aż mię te w zbudzą poczwary: 
Mniemałem że prożne mary. 
Zturbowaną uspię głowę, 
Wnet fim tegoż znaki nowe: , 
Widzę, z maiowych niw kłosowy 
Siedym wyrofło iak włosow” 
Złotych ziemi, w tym zaś życie 
Ziarn perłowych znać obficie. 


[Wtey liczbie przy nich czcze kłosy, 


Zar- 
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Zurłoczne dak ptaize nosy. 
Wahcigc fig wyzobały 
Pierwfeych, fame czeze zoftaty. 
Co ig zawiąże 2 tych kłesow, 
W bydie co ra-znak niebiosów ? 


GENESIS 


Teh władnąć przy koronie 
| Miał pierwfzy po Faraonie» 
|Siedym=lat żyżnych naitało, 
W core fię zboża zebrało 
lako pialku, gdy nań morze 


Popraw Awych glow, "młodzieńcze, Czyniąc wyspy ntirtem orze. 


Jzawrem za to'cię uwieńczę. 
Młodzieniec dkłonitwfzy "głowę, 
Pelna wyroków wfzezął «now$: 
Niech Koronę daur. przeplata 
Shuiąc su ;głowie przyjzie łata, 
T kłosy swawieniec: bierz „Xiąże, 
Bo fie<z mićch.fnop niezawięże. 
Rlos mo kłofiesbierz za>lato, 
Z pilennych y czczych alternato, 
:Siedym lat żyznych:naftąpi, 
Po nich fię chleba'afkąpi, 
Przez drugie lat fiedym, fpafie, 
Glod co może być w zapafie, 
W` innym namienia toż znaku, 
Przez bydło tak w <zodyaku, 
Po fednemu'wywiedziene, 
W wodzie riebo wyrażohe. 
Na ten znak miebu y ziemi 
Monatche” radę czyń “z wemi, 
IK eby' zbierał w żyżne lata 
“Chléb, na przyfzią nędzę fwiata. 
ŚRzuci po fwoich Króobokiem, 
Wfzyscy fię złożą ‘prorokiem. 
Krol nań: rządzze moim dowiem, 
Y bądź fwiata ekonomem. 
Jòzef oddaiąc "mu dzięki, 
Zaierscientem Krolewfkiey "ręki, 
Złoty łańcach wziął, uwity 
Razem wbifior frebrnolityy 
Kazał Krol: żeby lektyka, 
Która tron wsobie zamyka, 
Po lozsfa zafzła, nofząc, 


A wożźny fzedł "przed mm głofząc: Zeby go co mienapadło 


Poenaycie nowego Paria, 
Schylaycie przed nim *kotana, 

Ten Egyptu Vice-Riejem, 
Mćladnie *vfzelkim przywiletem, 

"Tak Iozef wzłotey lektyce 
<bieżdżał mieyfkie ulice 

Z Panow Xiążąt woyfk gromadą, 
Y «Krolewfkich fłag'paradą- 

Zachodzi drogę lud gminetn, 


Z stym dak ‘Krol kazał terminem, 


Witay fwiata Satwatorze, 

Twoia ziemia twoie morze? 
lak.go potkala y own 
<£spoddańfhwem Putyfarowaz 
Czy nie:wfłyd iey oczy parży, 

Pamiętaiąc na potwarzy! 
Lecz łozef barziey zdumiały 

Na fukcefs tak wielkiey chwały, 
T faczcfliwey nader doli, 

Śnać «zapomniał y niewoli. 

JW [zakże mu Pun BOG 

Ža żonę tegoż imienia, 
Gdy „Kapłana Putyfara 

Corke dać mu Krol fię ftara. 
Przydaie posag idk w perle 

Zawarty w kwólewikim berle, 


namieni 


|Przyrofło łozefa “w fynach, 
Nietyłko w-żyzżatych nowinach, 
W «Manaffefie, Effraimie 
Ktorych:obu wielkie imie. 
H? pierofzymmapamięć fwey nędzy 
Hdrugiu wzrefibogaóiw piensgdzy 
I yrazitbył dozef, naczym 
4 £os.fortany ziemfkiey znaczym. : 
Mineło fedym lat płodnych 
Nadejzło styłeż dat głodnych; 
W ytrze geboy wrdza ona. 
Profząc o chleb Faraoni. 
|On do iozefu tmaofkaże, 
9 przedawać im chleb 'kuże, 
Płynie zewfząd lud ubogi, 
Podbieraiąc gunma brogi. 
ROZDZIAŁ XLII. 
.| Jakób 10 -głodzie "wysyła fynow «do 
“| Egiptu ktorychdozef poznawfzywe- 
xuie y fiarfzego w zafław przytrzy- 
mawfzy odfyła ze zbożem yz przy; 
<danemi -pieniędzmi. 
A gdy y waki *kray fwiata i 
; 'Nawiedził głod w owe łata; ` 
{Iakob ftary'w tey potrzebie 
O przedaynym 'fłyfzy chlebie, 
A. zatym -do fynow rzecze: 
| Mieycie o fwym domu pieczę; 
Jedźciesw Egypt, kupcie zboża, .: 
Poki minie kara Boża, 
JA naymłedfzego mi fyna 
Zoftawcie Beniamina, 


lak łozefa, y nieziadło 
Wgłodney drodze iak iagniątko, 
Zoftań fię miłe dzieciątko, 
Wfzak mię w domu po Racheli 
AWięcey nikt nieauweseli. 
FUcżynią -iak eciec każe, 
Wywiodą wozy, y maže, 
Do Egyptu po wikt prożni 
Spiefzne iadą ci' podrożsi. 
Tym traktem iechali y ci 
Którędy Izmaelići, 
T mtyślili fnać o bracie 
Zaprzedanym, w iakiey firacie? 
HA Jozef wzaiem o zgubie 
W frech kraiom, y'o dakubie 
4 Myjląc iefzcze niesmie komu 
Żlecić pieczy fiwego domu. 
| Wyidzie na ganek pałacu. 
Aż na targowyth: tam placu 
"|AWidzi Twego kraiu ludżi, 


m Myfli czygo oko ludzi ? 


Każe ich wezwać do fiebie, 

Pytać z kąd, wiakiey potrzebie? 
|Pozna braci, twarz "oddali, 
| A àù go niepoznali. 
|Surowizą minę ukaże, 


Skinie na watty, y ftraże, 


„| Ażeby ich otoczyli, 


Mieniąc 'iakby zdraycy byli. 
W kray żyżny przyfzli ha wzwiadyy 
| Z nieprzyiacielfkiey fnać rady. 
Go'iak ftyfzą od tłumacza, 
Widzą” że ich ftraż otacza, 
Przynefzą pęta kaydany, 
Wktore wnet lud ow zabrany; 
Udaią fię de pokłonu, 
Mowiąc, żeśmy od Hebroma 
Ludzie fpokoyńi, bez winy, 
(Y"oyca iednego fyny; 
Dwunaftu nas braci było 
tednego <0% przygubiło, 
{Drugiego z młodfzych tey pary 
Przytrzymał oeiec nafz ftaryg 
Nas wyfławfzy dla fkupienia 
Wcięfżkim głodzie wyżywienia» 
Słyfząc © Benjaminie 
Xiąże, rzekł: z prawdą fię minię 
Powieść, iefli nieftawicie 
Naymłodfzego iak mowicie. 
Szliycież ‘po niego, tym czasem 
Zatrzytnaycie fię tarasem. 
Wymawiaią "mufię, wrefzcie 
Wfzytkim każe być w arefzcie 
Sufzy ich owo więzienie, 
A katem faio fumnienie, 
| Wspomni z ludą iaki taki: 
Słufznie nam przyjść y na haklą 
Ześmy lozefa przedałi, 
Y Qyca żalem trofkali. 
Za tę prawie, nieza inną 
BOG nas karze krew niewinnge 
Ruben fię także rozkwili, 
Niedziw: żescie go ftraciłi, 
Lichą cenę zwiego zdarfzy, 
Kiedy zanic y brat ftarfzyz 
Wfzakże was upominałem 
Płaćcież go dufzą, y ciałem, 
| Temu Panu, a w nim riczy 
BOGU, który mnie przebaczy, 
|Co w ich iężyku oyczyftytn 
Słyfząc Wicerey ogniftym 
Był affektem „przerażony, 
Wełzy prawie roztopiony: 
Otarfzy "oczy, wynidzie, 
| Maiąc ich niby *w'ohidzie, 
Niekaże ich więćey trzymać, 
Symeona tylko imać, 


qMóowiąc:niech w więzach ten ięczys 


Aż go naymłódfzy wyręczy. 
Potym poznam, że niezbiegi 
Piądruiący cudze brzegi. 
| Ztym gdy ich tłumacz odprawił. 
Rzekł Pan: by:ich głod nieftiratviły 
Napełniycie wory zbożem, 

Y pieniądze im ©dłożem. 
| Stało fię, któryś z nich wdrodze 
„| Zayrzy w woř, dziwifię frodzeą 

Ze przy zbożu y pieniądze, 
BOG napełnił tak ich żądze 

Wiadą do domu wefoło; 
| Aż Ociec zmarizczy im czoło; 


Ze 
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Ze niewidzi Symeona, |Przez niego BOG 'ulagodzi, „| Lecz nad drugich pięciorako» 
Rzekną, ieft u Faraona, |] Niech fię wdrodze wam powodzi: |Sjedzą przy ftole iak w łaźni, 
Y myśmy ledwie z więzienia JA tatu ofierociały, Domyflaią fię w boiaźni 
Puizczeni dla podeyrzenia, |] Wiek opłakuiąc moy cały, | Po Prorockiey tey Tarefie, 
Od tego co rządzi Dworem, |Czekać będę kresu życia. Czy nie wie y o Iozefie! 
A zowia ge Sałwatorem, Lub wafzego w dom przybycia. |Poddawać na ten fiafunek 
Złożym fię przed takim gromem ; Z taką walet% y płaczem Każe im gorętfzy trunek. 
'Spokoynym z natury domem, Synow wyprawił z haraczem, Relztę wczasem im domierzy 
Gdzie mity oycze, y na cię; Ktorzy sobie żłę podrożą 4 Po obiedzie, iak wieczerzya 
Wzmianka była, y o bracie, W nofząc rożny fukcefs wrożą. ļ5pią oni do iutra goscie, 
Ze cię naymłodfzy z nas ftrzeże, |Stawaią gdzie fię targ toczy; Na zaiutrz ferce im roscie; 
Rzekł ow Pan, niechpoydzie w wieżę| Wicerey z okna ich zoczy, | Kiedy widzą: ze im wory 
feden, poki nieftawicie Y wnet fwoiey warcie każe | Napełniaią też fawory. 


Prata z domu, rzecz Z prawdzicie.| Na voy Pałac wziąć ich maże, Wyiadą mieiuż iak zbiegi 
Kazal nam zboża dać za tę Przyspesobienych pospola Zpełnemi woży, telegi, 
Wiexę, y oddać zapłatę, Zaprofić do fwego ftołu, Y zapłata im WROCONA 
Pirzerywaiąc ciec flowa, |Gdy ich wzięto na dziedziniec, Pufzczono y Symeona. 


R zeczć; biedna moia głowa! | lak punen dzicz w zwierzyniec, ROZ ( JŻI AŁ XLIV, 
Ze mi y dragiego fyna Poczną fię frodze obawiać, 4 Š CET 
3 Jozef wyprawionym braci ze zbos 


Z Racheli Beniamina, leden drugiemu wymawiać: 1 dz 6% 

lik źrzenicę wybieracie, , [Czy nas za tę znalezioną [żem kazal w wor Benjamina, wio- 
O fieroćctwo przyprawiacie! W worach plate zagrabiono! zyć kubek Ji zog niby P rorochi, yae 

Joze iuż zwierzem żafzczwanyy Więc fłudze kładą ią w progu; CEN kweres, ną gid trzymał 
Svmeon zahartowany, | Ten rzecze: dziękuycie BOGU, ich W arefzcie, 

Y niewinne to nikomu {Ze was cude to fpetkato, À j WTym niewiedzieli: że Iozef 


© puhar wydaie pożef; 
|iKażąc go w wor Bemamina 

| Schować, oh fię upomina. 

| Wnet ich za mialtem napada 

| Pogoń, czemuscie, powiada; 

| Złym za dobre nagrodżil, 

| Kradzież wielką uczynili? 
|Puhar po wafzey goscinie 

Naydrożfzy z kredensu ginie, 
W ktorym była prawda na dnie 

] Y Pan z niego wfżytko zgadnie, 
| Ruben fpoyrzawizy na braci, 


Chcecie wydrzeć dziecie z domu! Mnię fię zadość od was ftało. 
Ledwie nie w krwawych opływa Nim w pańfkie pufzczeni progi, 
d:zach łabędź. Ruben go zbywa, | Dano im wody na nogi, 
JDwuch fwych fynow w żaftaw daie,|Y w godowy ftrey przybranoy 
Lecz ona natym nieprzeftaie. Symeona im przydano, 


R (YZDZIAŁ XŁIII Ciefzą fię bracia bez miaryy 
Ledwie wyprofiefzy u Qyca Benja- Xia aii tad dary, 
minn.bracia iadglo Jozefa z dary y e nA + dBi „o 
p iE, KP fajhawiey pray COW ARIA | wór, 
1ąt y radi-Zntemi» i 
jtod 'owo a Me OJEDA i pae ton T ion pr 
f lakob po inne wyprawia. m SEREN le szej Panie Odpowie: żywot niech traci, 
Ażmu ludafz przypomina: Pofteważe ripia W Nakim doydziefz tey kradzieży, 
Kom bez Benjamins, Mile m ZA wogória | Y nas ża nim, bierz do wieży» 
i nh jira A DAY ; |Tenli wafz brat z domu, który į Zaczął od fiebie ten kweres, 
DA zob ah. | Uwalnia was od centry? | Toczy fię prożny interes, 
O ow VANAN: ucz nili? Per gayrmo do + upada, Pa aaa 
Rzeknę: pi a Ek aa On pod twarz ręke podkłada, — | Tam y kubek, tam y wina, 
Zatalć MOWĄ PER Poznaiąc go, niech iak y ia 3 are Sa e. mę grr 
A A _ | Rzecze: fynu BÓG ci fprżyia. ray Ve Ey o: py: 
i. EAP wa, W tym „i aniiko MSA ; Widzą zgubę domu pewną 
A Srei ludafż A | Niezniofzfzy, do gabinetu kła ak eo iae 
Namowę, y grzech zabiera Wypadł, tam fię rzewni frodże,  . Stawziią przed Wicereiem, 
Na fię, gdyby zdradził oyca | Y Affektom pufzcza wodze, p: lawa 
Da fię w każń jak Aria Scigaiąc Twego futkceffa Wya rR Sa 
Byle ich wfzytkich, y fiebie » | Przeyrżenie Boikie do kresu | Ze ię płacą tak siebaczniee 
Salwowal w takiey, potrzebie, W takprzedziwnych fpratv ewencie, Alić > wizytach ra ws 
Bo dom znifzcży Gier niezb tą |, Nad nadzieie, nad poięcie. poig e dee 
Dia iednego faworyta. z | Wyfzedł twarż ż płaczu otariży, poama og ky Penia e 
Dopieroż ociec pozwoli. Do stohi zgada kto ftarfzyy ' me yć ij x odj S 
Stańże fię na wafżey woli | Temu każe fieść porżądkiem, i AE P ROA 
Weżźcież lepizy frukt z adi EA | ledżąc ż niemi fwym obrządkiem.: Wiżak örat mecdierpi za brata, 
AE o a iag PE A g paoda [Z Egypciany pospoła | Was uwalniam jak nie zdrayceg 
Dla tego Pana wp okłoniie | lednychże potraw u ftoła Biorę tylko winowaycę. 
By was tniał wlepizey Ma AA [Nikt zebcego nieiadł kraiu, pe Artes Apea 
Wziąć y przefzły grofz ża zboże, Chyba innych dia źwyczału f een r hm 


Co z omyłki przydan może Wiec ich infżemi potrawy tp ape krócej 
) J 3 ' ; z NV i z ii 
MEy BoA j Traktuie, według uftawy. | We dwu punktach prawdę miia; 
Azaż Egipcianina Naymlodizego nieiednako, (7udzyśmy twoi przychodni 
A Bracia, ale ten przyrodni, 
m 
KZ 


Ktorege 


24 
Ktarego brat ziedney matki 
Umarł pociech w tym -oftatki 
Eodtiąc Rodzice żywi 
Bez niego barzo trofkliwi, 
Zwłafzcza *ociec mnie na ręce 
Zdał go, w wielkich-żalow męce 
Mlowiąc: jeśli mi go ftracifz, 
Smiercią go “moig 'przypłacilż 
Niegubże 'natm 'oyca, Królu! 
Wtym zadanyin ferca bola, 


GENESIS 


|Y ftarego oyca, poki 
Głod niezmorży, bez odwłoki. 
lozef każdemu <dwofuką 
Dał fzatę, a pięcioraką 
Naymłodfzemu, przednią togę 
Y frebrnikow trzyfta wdrogę. 
Takież fle y oycu fzaty; 
Pieniądze, bifior, fzarłaty 
Z Krółewfkiemi upominki, 
Y co fzczyci wmieyfkie rynki, 


Oba wzaiem zaczną w dziwie 
Radość, nim fie uyma chciwie, 

Mietak Anielfkie dażanie 
Jakuba, iak to witamie 

Z miłym funem nadwątliło, 
Tw afjektach wyfiliło. 

Gdy przed tym ziemfkim Aniołem 
Chce ociec x fiynmi bić czołem, 

T iak fłońce z gwiazdy pada, 
Niedopufzcza miła zwada. 


Wizakeś falwatorem fwiata, 
Niema być z ciebie ta ftrata, 
Litosci nad wfzytkie dary 
Niech dezna młody y itary 
A ieflić korzyść być może; 
Z zbrodnia ja fobą założę 
156 w katowiką wolę rękę, 
Niż 'nasoyca:patrzyć mękę, _ 
ROZDZIAŁ 
dozef fie braci obrawia, y z darami 
odsyłą do Qyca wzywaiąc z całym ro- 
deiu.do fiebie. <lakub ledwie to póyinu- 
À . teig radości, i 
(GDY go drudzy miękczą łzami, 
fug wyfzle, zoftaną fami, 
Wzniofi z rękoma głos rzewliwy; 
lam ieft lozef brat'wafz żywy! 
Ociec moy mily czy zdrowy? 
Zdrętwiałym nieftaie mowy. 
Ledwo im fię coś ochapia, 
Ten przypada, y obłapia 
Caluie, tuli do fiebie, 
Wfzczyna fię radość iak w Niebie, 
Prowadzi ich na pokoie, 
Przypomina tm fay fwoie. 
Ci fir też pod tego fłópy 
Padaiąc, fcięla iak ftopy, 
1 ink gwiazdy z nieba leca, 
Tuk.fie pod tron iego miecz, 
Miiemaiac że ich tam wlecze 
Naprzepaść zem/ła; gdy rzecze, 
Z itudnim od was. telt wytwany; 
Do Egyptu zaprzedany, 
Ale mię Pan BOG zachował, 
Y na tron wypromowował, 


Przefłał przez wiernych tych Pollow, Każdego w pokłonie z blifka 
Przydał wikt w dzielięć par wfłow.| Odurącz ima, y Jcifka, 
Upomniał ich wrefzcie frodze, Czy to fiopy, czy planety 
Aby zgodą byli w drodze. Pełnią przeyrzane dekrety, 
ladą y heynat fpiewiaią, Tak lozef rod fwoy dziedziczy, 
A oraz fobie dumai, Siedymdziefiąt w nim dufz liczy 
lak odwołać mieli dawne Męfkich, oprocz innych wiela, 
tey nowinie kłam/two iawne. | Z weysciem w Egypt Izraela. 
XLV, | Z/łyd przecie rudoćć przeparła, |1 yleż wyfzło uczniow PańfRich 
j „| Jozefa z befigi garta Szczępić do Kraiow Pogań/kich 
Chcą odwołać przed łafkawym Wiary Swiętty rozkrzewienie, 
Starcem, chociaż z wfłydem kriwa-| lak to wierne pokolenie. 
Bo im fnat w'oczach to fiawi (wym Gdy łozef całą rodzinę 
Poftrach: ze'brat ich wylawi, Wiedzie do miafła w goscinę, 
Ktory iednak 'ani wargi Uprzedziła awa ona 
„Wznioft przed oycem na te Jkargi.| 42 na pałac Faraona. 
Powraca z zyłkiem ta zguba RC ZDZI AŁ XLVI. 
Do ftrapiyvegs Takibi, 14 Takob od Faraona wyznaczony kray 
Mowiąc: lozef fyn way Żyie! bierze. Prawo w głodzie na egipcy= 
san Ra AE | ary palate opite ll 
AR z PAC Ys KRol każe wezwać do fiebie, 
(cą Sw W PEMIODY Nie pyta wiakiey potrzebie, 
lozef Roa Yi fwiat SIN ey" Y nìiebroni im, przychodu, 
Pan Egyptu! ten fię dziwi, Wiedząc: że uchodzą głodu. 
Widzi „Śrolewikie bagaże. . Tam na Krolewfkie pytania, 
Mowią mu Farao każe, lakob dni pielgrzyniowania, 
Byś fię przebrał zcałym rodem, Swego, zowie-złe: y małe, 
Upominki mafz dowodem, Procz cnot w ktorych dofkonale, 
Odetchnie ftarzec; czy żyie lego zaś fyny, y wnuki, : 
lozef? padnę- mu na fzyię, Według Tozefà nauki, 
A 'przynamniey go obaczę Pafterzami fię wyznali, 
Poki zrzenic niewypłacz Y 


SAN A ET, ch Y kray żyżny otrzymali. 
z ROÓZDZI Af, XEVI A od Kapłanow wte głody 


Pan Bog Iakobowi ziawił fig wdro-| Za chteb niebrano nagrody, 
dze przy fludni przymierza kążąc|/1ż ten Jawor 2Xiyża tracą, 
Zem ieftoycem Faraona, isć fmiało do Egyptu, Jozef zachodzi Gdy podatki rownie płacą. 
Wfzytka ziemia mnie zlecona, drogę witefe z Qycemy bracią. |Ktorym w Egypcie płacenia 
lefzcze przez pięc lat«wtym głodzie Z Abrał fię Iakob -z fwym dworem Nieftało dla wyzywienia, 
Swiat potrwa, do mnie moy rodzie) W drogę, y ftanął taborem Oddawali fię w niewolą, 
Przenieście fię z Chanaany, Przy tey ftudni, ktora znakiem A Tozef im dawał rolą, 
Z wami ociec moy kochany: Praw iKrolewfkich z lzaakiem. Ger: Dawał pola, y ogrody, 
Niech z całym domem y fprzęty, | Tam we fnie iawną przeftrogę °% Piąta część plonu w ńagrody 
Z ludzmi, trzodami, bydłęty Miał Bofką, aby w, tẹ drogę Biorąc na fkarb, co w zwyczaiu 
Do Egyptu nielękliwie (wie Frwa do tych czas w owym kraiue 


Do tego tu przeydzie kraiu, 
Będzie przy mnie żył iak w Raini Szedł, gdyż BOG z nim w komity» izrael bez ród daniny, 
Oznaymiycie mu w te lowa: [W tymże wziął pewność widoku, Zażywał Geffen krainy, 
lozefa BOG iefzcze chowa; Ze przy fimiertelnym iuż zmroku Siedymnaście lat obficie 
Rządzi Egypt, y tam ciebie Tam mu lozef nie w Hebronie Pomnożony w dobrym bycie. 
Czeka mile, iako w niebie. Oczy zawrzeć miał przy zgonie. |A Pyfląc y o pogrzebie, 
Gruchnęła ta wieść na dworze Gdy finieley iefzcze tam iadą, | Wezwał Tozefa do fiebie. 
Faraonowym, wtey porze | lozef naprzeciw z paradą Y kazał fię z oycy fwemi 
Krol rozkaże wyfłać ponie Ę yiechał na przywitanie; Grześć w. Hebronie nie wtey ziemi 
| 
| 


; 
I 
i 
j 
| 


Swe lektyki, woży, konie, lakie było tam fpotkanie? Ri JIZDZI AŁ jj A Vil Í. 


Sym zmartwionego poznaię lakub umieraiąc daie wnukom blogo- 
Oyca, temu fig Krol zdaie. Jlawieńftwo. 


Ażeby żony, v dzieci 
Z domowych wywiezli fmieci, 


Przy- 


den 


A 


Aill 
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wzysiagł fyn: że gow Hebronie Które było rekodayne, Zdożwoleniem Faraona, 
Mial gtześć, awidząc przy zgonie Kapłańftwe w tenczas przedayne.|Do Chananei z honorem, 
Starca, przed nim wnukow ftawił, | Gdzież dziś Moda? gdzie berlo Judz-| Wicerey z Krolewfkim dworem, 
Prosząc by im błogosławi | Toc przyfzło zbauśitnie ludzkie. (kie|Y z fenatem, wyprowadził 
Starszy ftał po prawey ftronie Niechay izk chce Rabin fzczeka, | Oyca, iak mu fam Krol radził. 


Młodszy po lewey, spór o nie, Infzego fig uiedoczeka. |Gdy za łordanem ow walny 
Tak iż ręce nakrzyż złożył Zabulon pofiądzie morze, Stał kondukt exekwialny 
lakòb, poż im dobra wròzyh Iifachar w pługa niech orze, Tydzień, wzieło ztąd nazwifko, 
Gdzie figury podobieńfi wo, Ten na ziemi, ten na wodzie, Płacz Egyptu, ftanowifko. 
£ a . ra LI ` 1: > 
Ze w Krzyżw błogofławieńfwo, | On wpoddaifiwie, ówio fivobodzie. Z tamtad fzli aż do Hebronu, 
Y nad fiarfzy zakon w ftymie Dan, tudu fwego fędziakiem, Gdzie mieyfce fmutnego tronu, 
Nas przekłada w tframie. Co było Samsona znakiem, Y złożone owe mary 
A naoftatnia walete. A zaś z niego wąż u drogi, Wizrzód podwoyney tam pieczary: 
Dał rozne fynom. galete: Gwryżąc ieżdźca końfkie nogi. Powraca łozef w konwoiu, 
OYADY ; 4 To luda[z idacy z Dana |. Bracia iakby fzli do boiu 
ROZDZIAŁ: FRED 19 ea N Pan A; „ode PALA 
Zupomniem niektorych wysteokow fy- KH yYrazžon, Ca miyet L and ękaią fię zemfty brata, 
A E O e D Bo tuż affekt dzraela: Co im oyca wroży ftrata. 
now błogosławiąc lakub y mieyscepo-| m qe LĄ ; aż 
k joun A nżekacziizć wiru Czekać będę Zbawiciela. Rzekli mu: Ociec nafz miły 
zebu SWEZO KAZNACZALĄC Ui . $ > s : AE Ex 
DU o DANEI AARS Gad miat bv w rodzie woienny, Przed finiercią z oftatniey fiły, 
RUP SE OWE sd Affer, w chleb, y żywność plenny. To nam kazał mówić tobi 
Ze oycowikie zmazał łoże. 3 ż DENA I, k r O EEA 
: REES 1Z Neftalego zdroy mowieñia, Co rzekł od nas w fwey ofobie; 
Symeon błogosławieństwa, sej? > í č A i 
ViLewi dla OkrĘRISKSEWA Sprawność prętfza nad ielenia. Profzę, zaklinam, niech braci 
Suchitafkiech gy esa! W Iozefie zazdrości godne Wina! twey łafki nietraci, 
YZ laka kre rook, Przynęty, yw wzroscie płodne.  |Przepuść, daruy twoim flugom; 
kadala ciowalekOGiR pocz RORI Błegofławieńttw cel fzczęfliwy Bo ich miary niemafz długom: 
Swwych Braci nazwany i wiątkiem Nazareyczyk osobliwy. Na ten płacz fam fię rozrzewni, 
wy , 14 y > z ` * 
Że miał z mego wyjsć Lew frogi, A z naymłodfzezo fzarpiący I.eżących u nog upewni, 
By tup Z odizł drogi, 85| Zwierz, potym zdobycz dzielący, | Zedaruie wfzytko fnadnie, 
Przydał: niebędzie odięte. Przefladowce zaaczy Szawła, Y włos z głowy im niefpadniee 
Berlo od ludy, Taz wzięte, Co fie potym zmienił w Pawła.  |lzatiż wfzytko nie kwoli 
Y Wodz z lędzwi nieuftanie, Samo: fto czterdzieści fiedn za tym Bofkiey mufi fię ftać woli? 
AŻ bedzie z6ł%66Y zelanie Pełniąc lat, w wieku bogatym | Wyscie dla mnie zle myflili, 
Berto mu dane w Dawidzie, Zawarł życie tym rozkazem A mnie indziey izczęscie chyli 
IE tym wodzie po reku idzie Aby z oycy leżał razem. Dla was y wfzytkich narodów 


ROZDZIAŁ T, Na uwolnienie od głodow 
Toż wodzowie ztey linij lozef z flarfzyną Egipfką ciało oyca na a WIZ ROGĄj 
Szli, z naywuzfzemi Kapłany do pogrzebu zawiozt,braci przepra- ODA Eryk dick 
W rządach lud na przemiany, fztiących tafkawie przyiął, y fam Nat BRZ 
Od czasow Zorobobeia, |(zczefliwie y długoletni umieraiąc za- PEEN Jozek oba; 
Az do przytfcia Zbawiciela. leca, aby kosci tego wzięto przy wyi- Mack siał bow 
Bo tylko te obay rody sciu z Egiptu. apay Pp gi 
Miały fpólność wolną w gody. PAdł Tozef na twarz z trupiałą, Pray arieni tii tie PODAC 
Znać że nietylko byt Panem Jęczeniem ożywi ał ciało, Zegnał z domowym fieroćtwem; 


Až do czasow lechonij, 


poza 


Chryfus, ale też Kapłanem. Ktore potym dał w perfumy, ye zde Be obiy, 
Ujlał porząńck w Herodzie, Płacząc nad nim fmutne dumy, ORO owca 8 

Który nie w ludy byt rodzie, Ą Dni fiedymdziefiąt znim cały ree me kort przy fobie; 
Lecz od Rzymian po Hirkanie "l Egipt plankt czynił niemałys i Niech w'oycow fpoczywam grobie, 

W yludzii to Panowanie, ` |Wysiofła fię pompa ona. Pond 


Na Kròlewikie złożen mary. 


WYKŁAD 


wa te Wód ły 
ać =- — WYKEAD 
WTOREY KSIEGI MC JYŻESZOWRY EXODUS 
$ rreka, To defł, wyistie nazwaney Od *ivego fłatokego iyiścia którym lud BOŻY wyprowadzony % 
digypiu, x  Fiebraujkiego Walle Semotk to tefi: J tę Jeniona tak nazwana Kfiega, że od wyliczenia 
imiowscpokoleniach yersel fhich zazpia; których to imion regefir tu fie opujzcza. 


Jowita 0 


TEPO WO EA 


Topic ach m à ž PELERINI TT. 


ROZDZIAŁ I 


Mowy Foe to iei Krol kgip/ki przynjetzi ro” 


Ardziey'ową'powodzią lud Boży fię krzewi, 
Wtynnfię rodzi 'nadobie dziecie ‘z dömu Lewi, 
| zn zrat la przez ci Żary prac y bo „pienie | Tes kiere Lewiego zpłodzony ż Armisama, 
| >qteiaci p Gi gk izy. w lat bli o dwa tyfiące od fizierci Adama. 
ATA rózimnożonych “Zydow Król Egyptu nowy? gdyfię RENE utaić pläcząče vE 

£ “Zażyl rady fenatu, y luda namowy, S iei ja) aka sesji m 

"Fiumiąc cięfzkieni pracy redzay lzracia, beja zac RNA pani) f 
Który im fię zdat fkloimy do nieprzyiściela.| Biorą kofzyk z" łodkę, oblepią W Żywicę, 
Axpe fortece Ramefies y Fitóm nazwane, rę DA A n A e pufźczatą do wody 
| Tą z miewaloną pracą były zmutowane, à POES erra tey gaala p pay; | 
| Jednak im więkfzy ucifk prawie wbija w ziemie, żyd) py: pay, SĄ 9 Nas tzach O 
| "Tym buyniejfze powitaie Jakubowe plemie, B Sioftra idąc nad brzegiem uważa gdzie zboczy 
Aż:król Egipiankom, gdy liç trafi baBić, Unefi fimutny widok aż pod zamek rzeka 

' Rozżkazuie”w żydoftwie męfką płeć wydłabić. | _GGdaje przecpacaka królewny jak by na to'czekżw 
Alit mufię wymawia Fua, y Zełora, W niet ciekawize panienki poltrzegaią zdala, 

Ze ićh nie pottzebuią,: gdy przyidzie ta pora, z dob; igc PA przybiia fala. 
Barzicy dbały na BOGA, niż tyrańdkie gromy, (my W łdżą kofzyk na btzegu dak konchę porłową, 

Zato Pan BOGrrożkrzewił, tych'dwóch matron do-| TAEA WS dA pze panawa 
*Galżąc gniew fwoy oktutnik, wfzyckim żydóm każe W yera fliczne RPMEWĘ kwiłące fię ZEE 

Topić, “čo fię płci męfkiey znich na fwiat ukaże, br cej peny kozi, Pie AW podaią OW 
Wóizyscy radzi nieradzi to czyńić mufieli, > POOR a SCALE, ER 

Rzucsiąc niemowłątka w Nil miafto kąpieli. 4 = Te Aka A EES : neka 
Godnieyfzeć tego prawa ief teraz żydofiwo, Wt niepotrzeba mannkki: y wnet im parai, 
| Co mam kray zafzpecito tak wielkie tek mnoftwo: = PANANAW DEY ao j dk takaję tyg i 

Juž to nie podeyrzenie, ale dowod wiary, Bierze na wychowanie dziecie z rąk królewny; 
3 Że ten lud nieprzyjazny iefinam z różney miary. Maiąc przyobiecany zato iurgielt pewny. 

Spr zociwiafie y Bog, y Fe g0 tvyrok OM, Za czasem odsadzona od pierfi dziecina, 
Obietnicom zifzczonym, miewierzy Prorokom, - |; Pi ią arybaowtna Prz NAA FATRY, 
Tiik krwawi Chryfłusa są nieprzyjaciele, A że był z wody wzięty, Moyżelzem go zowó, . . 
-Takze y Chrzesciańfisyk radzi Jzkodzić wiele, ge £ fe woda nayta M ONA £ gypfkiey RO 

Morduią niewinigtka, y lud zabląkań, M ytozi2y gs RR Mloyżejź, POPOADA, 

Y radziby wynifzczijć, żak klną Ciirzesciany, ze gdzieś BA, uftroniu, broniąc żydowina, 
Zaymuią mieysca wiernym po miafłach, y rynkach, We Degi DOWEN gdy JczskóRĄ 
__V kramach, y goscińcach,truć zadaią w Jzynkach, ZEW LA A JAR O apiah Bien. oNyaye 
Żkad naywiecej zarazy, żkąd wrzody, kołtumij, Bo „go egen Biewrdziętznik zamir N 

lefli nie ztych parfzywych owiec z temifz ruti] a A Gi A i HK pezynek EANN 
Kiòre od dawnych Qytow Świętych fwychwyrodne Styfząc Moyan pogrózki na ne Parigu 
«Po Chryfłoboyfiwie wzgledu ludzkiego niegodne, Vehodzn do RY trafię Mona 
Wolnosci powinnaby wiąc im mot fiwiecka, X cka, lak pierwfżym Patryarchom, przy ftudni nabyta; 
_Prowowierni, biorącimw długachdo Chrztu dzie- Jak y temu Rodion SZ ZEN a 
4 iopozyjaańc leka wolnityfzego zgoła,(pocieczoła igo R RIZERE POZA SA tap aż 
- Nad wiernych Miefzczan, Chłopkow żywność w ea Ada ŁZA i aa 
Miechaty so równym. poddańjtwie zwłafzcza wielkie ży R a y chłopftwarozpędziwizy WC 

Płacą, z pracą fkarb R fie doki puiąc p lugi. ( długi y przodowym dziewkom wody,y trzodomich daie, 

Ź , f 8! |Za co go fławią w domu przed fwym Raguelem 


3 ~ : + 1 
Tenże. Ewangelia dekret nam namyka | Mat. ze. 9. 25. i szyi 
87 Oycem, ten goscia Wzywa chcąc mieć przyiacielem 
dallżzym, na dokument daię mu za onę 


inë kong y dzieci dłażnika. | p 
Odwagę, iednę z dziewek, feforę za żonę. 


- Gdzie król kazał wżi 
4 tuby niewięzienie było, lecz podeańfwo; 

Z tey fyn Gerfam nazwany w imieniu zawiera, 
Przybyfza Qyca fwego a Fliezera 


| 
i Takie ponofi umas wierne Chrzesciańftwo. 
Wtórego fyna imie znaczyfię obrona 


Y taxa iefi poddanych, czenuż niema fłużyć l 
P Zydoms choć 1 poł, kiedyfę przyda im zadłuzyć. 
| nawrótenym do chrztu miech dadzą wyprawę sf 
| Krewni niz bogati przez: nową A PAA AL oia STR ger Like sagi: 
Niejtałoby ich w Krotce, iak kapelan radzi a aa a e Ee a bi 
Panu w kfiążce rozmowy czytać niezawadzi. Ale więkty SZAŁ © 
4 Ucifkaiąc poddańftwo, a zwłafzcza lud Boży 


| PIZTYŻTAT 
! KSR ROZDZ IAŁ il. S Aż fię nań zemita Bofka tym fposobem froży: 
| Moyzejza z wody wyłęcie, edukacja az do ozenienia. ROZDZIAŁ 


| 


ROZDZIAŁ IN. 
W ziawieniu Pan BOG Moiyżefzowi nakazie wy- 
+ bawienie ludu figego z niewoli. f 
GPY Moyżefz Swiekra fwego letry owce paie i 
Wpufzczy przy gorze Choreb, alić w owym czafie 
Biysnie mu w oczach ogień ftrafzny, w krzaku zdała, 
Tym dziwnieyfzy Że fię 
Zbiiżyfię tam, aż fłyfzy z ognia piorunowy 
Gios: Moyżefzu, Moyżefzu 2 ten: owom gotowy! 
Dzifzy z ognia głos zagrzmi: nieprzyftępuy; wara! 


EXODU 27 


Rzecze: brat twoy Aaron będzie ci przydany; 
On cię witaiąc miłe, potka nie daremnie, 
| Zdayże iego wymowie, co fłyfzyfz odemnie. 
On twemi ufty będzie, a ty conależy 
Do Boga, ftrzeż y niech cię wtym nikt nieubieży. 
| Tu fiać, że to był Aniol, wedlug kaznodzieie 4%or. t 


Szczepana, iako fwiadczą Apoftolfkie dzieie. * ih 


i rzak nieupala. ; Ą DER d S 
w nim ow krzak nieupaa.| 7, „że doydziefz iakiego był na ow czas wieku 


Moyżejz, lat ośmdziefiąt miialo człowieku, 
lak z mim „miot imieniem Bofkim tak rozmawiały 
Każąc aby z niewoli lud Boży wybawiał. 


pea ssaka trachle yı awiem nie para á ` Ę f Ą 
Ziemia fwięta niechfię z twym obuwie para | Szedł ow poseł do fwiekra taiąc fię z rofkazem, 


lain iet Bog Abrahama, y Bog lzaaka, 

Bog Jakuba. Przerazi pafterza wieść taka, 
Ksvie oczy przed owym nayiasnieyfzym Tronem, 

Grzebiąc fie w ziemię twarzą, y wyzutym łonem 
Bić daley: weyrżalem, Rzekł Pan: na kłopoty 

Ludu mego w Egypcie łzy. prace, y poty, 
Wyfiuchałem jęczenia zpod iarzma niewoli; 

Y zitąpitem wybawić ich, ztakiey niedoli 
Wswiodę ich do ziemi w Chanaan leżącey 

Obfitfzey, prawie miodem, y mlekiem płynącey 
Tóbie do Faraona złecaiąc poselfki 

Wtym urząd, abyś wywiodł lud moy [zraelfki. 
Rzecze Moyżefz zdumiały: y ktoż ią, moy Panie ? 

jeden paftuch, wodz bydła, izaliż mię ftanie 
Nato, żebym z niewoli łud twoy wyprowadził, 

Y oto z Faraoitem w poselftwiefię wadził ? 
Ac rzekł Pan: Jam z tobą; idź, a na tey gorze 


Bierzę żonę y fyny y dobytek razem, 
Mowiąc: braci y krewnych mych nawiedzić mufzę 
W Egypcie, iefli żyią, nad czym ronię Dufzę. 
letro rzekł idź wpokoiu ; Według wielu wzięcia, 
Tenże zwałfię Raguel, tak uwolnił zięcia. Gen. 2. 184 
Podrożnemu ponowił Pan fwoie rozkazy, 
Wyrażaiąc do krola fłufzne fwe. urazy. 
Moy, prawi, pierworodny fyn Izrael ięczy 
W twey niewoli, za coż go, twe tyrańftwo męczy % 
| Telli mi go nieoddafz; pierworodneć fyny 
Wfzyftkie twe wyzabijam, takfię zemfzczę winy» 
Doftałofię z pogróżek tych y Moyżefzowi, 
Ze nie obrzezanemu folgował fynowi. 
Przelękfzyfię Zefora, takiego pogromu, 
Zakon pełni na fynie gdzieś. w goscinnym domus 
A ująwfzy za nogi męża, rzecze fmiała: 


$ Krwawymeś mi ieft mężem, tak fię z nim rozftałaa 
Z powrotem dafz ofiary, w wolnym ludu chorze; A 3 


A kiedy mię Rzekł Moyżefz: o twe Imie Panie 
Spytaią? rzecze mu Pan: mów na to pytanie; 

Ia ieftem który ieftem. Tu teft doffateczne 
Wyrażenie leftefiwa w Bogu że przedwieczne, 
Bo co ma za trefunek każda kreatura 5. Hierèm. S. Bern. Gie 
Ze iefl teraz, to w Twórcy być zawjze natura 

4 od kogo co było, co tejł y co bedzie 
Pochodzi, ten mufi być y zawfze y wfzędzie. 
Przepowiedział mu tamże Pan Bog wfzytko prawie 
Co fię kokwiek {tač miało, przy owey wyprawie, 


ROZDZIAŁ IV. 


Trzy znaki poselfwawd Boga Moyzefz bierze, w drè- 


ze go żona porzuca, a Aaron Brat wita. 
(CFociaż Pan Bog pobudzał, y co fię ftać miało, 
Oznaynnił, przecież natym Moyżefzowi mało, 
Nieuwierzą mi, prawi, choćbym to widzenie 
Opowiadał im; rzekną żeto omamienie. 
Alić Pan mu tey prawdy index wnet naznaczy: 
Spyta, coto mafz w ręku? paftuchfię obaczy, 
Widzi że profta lafka iak y infze Kiie, 

Każe rzucić na ziemie, aż z niey wąż fię wiie. 
"Ten w nogi; Pan okrzyknie: pierzchliwego Męża: 
Weź za ogon gadzinę, aż znowu kii z węża. 

£Zkąd podobno w Narodach za Poselfkie znaki 
Zofławiły obrzędy kaduceufz taki. 
lefzcze Bog doteylafki dobiera y ręki 
Gdy ią fchować w zanadrze, y wyiąć bez męki 
"Trądem iak fhieg ofutą, kazał, y włożoną i 
Dobyć znowu cudownie z drową, uleczoną. 
Frzydał iefzcze do tego moc, na inne cuda 
By znaczna wola Bofka była nieobłuda. 
Po trzech dniach znowu Moyżefz za fobą fię wftawia, 
_ Ze przeftrafzon widokiem iąka niewymawia. 
© fuknie go grom pierwfzy: lzali ta prawi, 
Moc, która ufta dała, mowy niepo rawi? 
Gdyfię iefzcze wymawia, aż Pan rozgniewany 


Moyżefz w fwą; dochodzi terminu podroży, 
Aaron drogę załzedł, wita, fukceff wroży 
Przyiętego poselftwa, y wnet mu ftarfzynę 
Ludu zebrał, na ową cudowną nowinę; 
IKtòrzy wiarę, y oraz Bogu dzięki daią, 
| Pełnomocnych do króła Pofłow wysyłaiąe 


ROZDZIAŁ V. 


Pofłowie BOZI upominaią Faraona, który bardziey 
iefzcze lud ucifka. j 
ZAtym Moyżefz z fwym ftarfzym bratem Aaronen. 
Wizedł na Pałac, y zaczął mówić z Faraonem: 

Bog lzraelfki królu każe, abyś tłufzczy 

lego dał wolność ofiar czynienia na pufzczy. 
Czymby Pan przebłagany wfzelkie złe przygody 

Oddalił od nas Woyny, powietrze, y głody. 
Nieznam Pana nadsobą; a tłufzczom, Krol rzeczez 

Gdy topiel niezafzkodzi, niech bieda dopiecze» 
Y wezwawfzy Exarchow mówi: od tąd trzeba; 

Uiąć temu ludowi plew nie tylko chleba; 
Zebyfię z iarzma mego wyłamać daremnie 

Niesmiał, y Pana nieczcił infzego nademnie, 
Przycisnąć ich tąż pracą, a do wyżywienia 

Niech fzukaią plew, oraz do cegieł palenia, 
Bo ich po drwa, niech wiedzą, że na żadną pufzczą 

Y do ofiar palenia z niewoli niepufzczą. 
Wykonali to wfzyftko owi okrutnicy; 

Bijąc nadftawcow ludu aż fię niewolnicy 
Rozpierzchnęłi po kraiu fzukaiąc plew fłomy, 

Y ftarfzyna ich pufte porzuciwfzy domy, 
Schadzalifię przed pałac wołaiąc placzliwie, 

O miłofierdzie, przecież król ich zbywał msciwie; 
Y na Moyżefza, barziey zato narzekali, 

Aż fię owi poflowie do BOGA udali. 


ROZDZIAŁ VLvy VII. 


Ciefzy Bog Moyżefza, apierw[ząplagą karze Faraona, 
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28 | WYKŁAD 
BOG polow fwoich ciefzy, zwłałzcza gdyfię zawie 
Adonay co znaczy z hebrayfka Panowie 
T tu wiecy niż iena osoba ziawienu | Sorrelin:. 
IW Bogu, kto prze, nitiepfzy w tym ' od araona. 
"u fię też wyliczaią wfzytkie pokotenia 
Domu lakubowego de wyprowadzenia, 


| Takfię ftało, a lubo pierwłza owa krwawa: 
i 
Oce traktować każe Bog z owym tyranem 
] 


W wodach przez cały tydzień kara nieuftawa; 
Y nadgnilą zarazą przenika de dulzy, ' 
A przecież śię nią ferce tyranfkie nie fkrufzy, 
Źwłalzcza gdy ie hartuią czarodzieyfkie fprawy; 
Narzucaiąc ftudziennym wodom, -koler krwawy 
Bo ftudaiem Bog przepuscił, aby dla człowieka, 
łednego nie cały kray etruła ta rzeka, 


ROZDZIAŁ VIII 


Druga plaga Egygtfka žaby, trzecia komory, czwarta 
muchy różne. 
PO fiedmiu dniach na zamek przyjdą ablegaci 
Z inftrukcyą où Boga, król ferca nietraci, 


Grożąc mu że go peznać miał nad fobą Panem. 
Wyłamuiefę iefzcze z poselftwa obrany 

Meyżefz, mówi że ięzyk ma nie ofkrobany. 
Alić mu Pan: ote cię Bogiem Faraona 

Stanewię, a Prerckiem twoim Aarona. 
Ty wfkazuy wolą moig, a on niech tlumaczy, 

Z kąd tego na twey rozkaz król cuda obaczy. IN i 
Tu Bogiem Błoyżejz, to iefi Bofkim namieftnikien pn: kac paso a nadftawia ucha, 

EA widomą cadow mocą nad igm okrutnikiems. korertns. R ERAS żab pow at pełżnie w dom ropucha 
Która władzą podzielił braci rozkaz Panfki, $ Bin. |Niezliczona z wod krwawych, y z ryb tamże zgniłych 


"gr i ; E E Wyleżona Go Deli te S AA Lea 
Lecz farfzema dat lafke, y urząd kaplań/ki. gi kóz, a, iüz a tych gosci nieiniłych, 
nad rar ý , Skaczą w w łoża, w naczynia, potraw 

Przydał nad to Pan, mówiąc: że zatwardzę ferce <aczą Ww domy y w loża, w naczynia, pottawy, 


Tie usikae ‘fwen tajki od tego mor derce, Zdafie im nieznośnieyfza rzecz, nad potop krwawy: 


Dosyć miał oswiecenia, prawie na ztopienie Euseż;. | Przytrzymuie diabelfkie króla omamienie, 
w. Ls aż +25. 19] _ UKazuiąc pod H aizin tonai 
Serca fiwego, dosyć tez lndzkichnazmigkezenie;; Ai izuiąc podobnych gadzin rozmnożenie, 


Ale przecie pogardził obładną magią, ( gedyą, 
Wspomniawizy fhać na pierwfzą w wężach tra 


Nieftrufzyfię y w plagach moich I4DOFCZYWY, evang, 
Wiech że zakamieneie potępieniec żywy. 


Takci zakamieniali grzefznicy przepadną U ga 58 e owi ky 
Jak Farao kamieniem póydą wfzyscy na dno. Peje EEN A OE, g 
Ośmdziefigt rdiał lat Moyżefz a Brat trzema laty x preyzon pela A n Hp nn o Tory 
Wiek ftarfzy miał, gdy byli tymi ablegaty. l az 3 A E EE prew Boży, 
Znowu idą na pałac do'króla pofiowie, mię o SZA, tę popa Daa 
Aaron cheąc dzielności, przydać fwoiey mowie ŁA O Hyo Z REC AE) pae paa 
Rzici lafkę przed króla, na rożkaz Movyżefza, Uwierzył obietnicy posë prawowier AEN s 
AŻ fie zniey wąż wywiie, y u tronu wiefza: Umorzył fwą przyczyną płod gadzin niezmierny, 


Tak iż zdechłych żab mnóftwo wyrzucaiąc wpole, 
Owym fkreczym wyrzutem zagnoili role. 
Wytrzymawizy kilka dni tego wyczyfzczenia, 
Upominalię Poseł fłowa uifzczenia. , 
AŻ król prokraftynator z kraczącemi żaby. 
$ lużmartwyw pierwfzey wierze fwey, nietylko fłaby, 
Niedotrzymuię fłowa: Moyżefz fię oburzy, 
Y zada plagę ziemi, aż fię proch zakurzy, 
Przemieniony w komorow powftaiące roie, 
Czego iuż niedokazał bies przez fługi fwoie. 
Aż przyfzii z tym do krola: że tu pialec Boży 


Widzifz królu, iak grożny Pan coć rozkaz daie 
Abyś mu lud wypuścił, z tąd w 'obfitfze kraie, 
Dość łafkawie wfkazuie, patrz Żeby'ta fafka 
Surowfząć fię nieftata plagą, ïak ta lafka. 
Przeltrafzony król pofle do bałwochwalnicy; 
Aby przed nim ftawali wielzczki, Czarownicy; 
Którzy broniąc tyrana złożą przed Tron kije, 
Alić każdy wężową poftuwafię wije. 
Pożarł iednak Moyżelzosy "wąż owe gadziny 
Pokazuiąc obłudne czarownikow czyny» 
Bo odmieniać y nowe czynić kreatury Św dek hz Znać klacze MArori EPA A 
, ; Znać przy tey lasce, która całe piekło trwoży: 
ziela famego Boga, co ES AN UJ xy da ý WAŁ m CZAK a 
„A bies władać niemoże, prawdziiwemi. cudijs Jai ESA PIZA DE U dE 
TĘ MACIE > d d4 W proch idą gdy ie hańbi Bog takiemi kary. 
780 apa Jay wy zada obłudy I ktoż tu rąk niepoda? kto ferca miezłoży 
Sztuczniey niz na teatrach; albo w owym razie,  : Ta Mad A j gr pai or Boży? 
fak wesnie lub w malignie, tak w wnętrznymobrazie, i T, ka be. ARÓ 7 2; 80 A w 7 sy: 
Patrzacym różny widok przenikaiąc wzbudzi, WA: AA e EBY O Ero 
Aly i i ero dudać Przedni Magowie, których „Apoftet Imiona 
Tak y na tysych górach fwe brygady tudzi, WSE 5 E aż: 
Dompna akaa Koni aS Jednego Mambre zowiąc w liscie fwym namienia 
edzg piją tak wesnie takiemiż mnogi P> A AEE A EAE E a 
Pofla Faraona ten obtudnik frogi. 1 T a ada A o E E 
í . ; * Ale gorfzy Farao mać „ar 
Lecz ge nprzedził dotey Pafiwy ow prawdzieg JS SW EE E 
ZARZ asele odi tano aE Aaa tea dzi Ze niechce poznac Pana fwoich niewelnihow. 
Waz Moyżefza, gdy mu ziad w oczach owe dziwy, GE szw E y 
Pokazuiac przedziwu moc praweso Bosa Więc Pan rzekł Moyżefzowi: potkafz fię u wody 
PERI EW PATTE D lutro z królem, mowże mu: ieżeli fwobody 
Od którey nieobroni y bies, chyba trwoga. YW 
47; za ET le Fo > Nieda ludu moiemu, oto wolność daię 
Więc Aaron wiąwfzy zamienia w kij węża, A 7 s ; 
ZEW A x i CBM Lataiącym robakom na Egypfkie kraie. 
A król Fwoich obrońcow widząc bez oręża, 3 że ą ; sea 
Qkin; , A nn Zatym wfizyłtkich rodzaiow muchy Bog przepufzcza 
Skinie Berłem na wartę, flug Bożych za progi > jA Pei i 
; ELN ; Jak by ie tamwyfiała zabroniona pufzcza 
Wywlec każe, aby mu nieczynili trwogi. ERZE Ż e j RS 
af i zei 4 Windykuige lud Beży. Zawiniefie mucha 
Ciefzy Bog za to fwoich flug, że ich wygnane, ZA SAWA: ENY 
SSC SRO „ARA RCA i kkk: Æ tfłancyą królowi, iecząc koło ucha, 
Znać że przez fen, gdy mówi: wyidzie iutro rano GAGI, OE , ; 
N > sr omde: roge, |W toś pobudza fwyn ządłem rozrzewniona p/zczola, 
Krol z palaca nad rzekę, zaydźcież mu tam droge, 7 koo odow A Sade oniefz: da czoła 
lefli was nieufłacha, przydaycież przeftrogę, SA 200 ŚCIEKOWE 7 
Wzsiożfzy lafkę, że wízyftkie iake widać wody, 


I [zerfzeń kołnierz fzyie a trzmiel koło nosa, 
W krew mu zmieniłz, y z rzeki niebędzie wygody. 


 Chrzafecz weń jzczutki wybija, w oczy lizie osa, 
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Miemożna fe opedzić; takci y lud wfzyftek 
To krydlafie robafimwo, żarło y dobytek. 
Sama Gefen kraina, w tym gniew Boży błaga, 
Ze iey Żadna 'gypfka niedotknęła plaga, 
Co lud inny ponofił, że dał rade wscieklą | 
Na niewinnych królowi, iako fig wzwyż rzekło. 
Niemafz fie gdzie y uciec, nawet y wpokoie 
Królewjkie, wiradaighe za ludzmi tg roie, 
W fzedzie migoć żądlifła, ami wyirzeć daie, 
Ani zmrużyć powieki, aż fię tyran kaie; 
Wzywa Mloyżefza, profi go za przyiaciela 
Do Boga, obiecuiąc puscić Izraela. 
Daie wolność czynienia ofiar w fwoim kraiu, 
Przeczy Moyżefz, dla tego ze według zwyczaiu 
Całopalenia, trzeba było bić bydlęta, 
Które Egypcyanie mieli za bożęta, 
Zaczym takiey brzydkości y Bagu prawemů 
Obmierzłey dać, y zadać, nięchciał ludu fwemu. 
fakże prawi tę brzydkość ofiarować maniy, 
Przy którey y kamienney bronifię lękamy, 


Więc poydziemy na pufzcezą. choć przez trzy dni drogi, 


Aby tak z oczu uwieść tę Egyptlkie Bogi 
Krol zezwala na wfzyftko, byle owe muchy 

Zagineły, które go wzbudzały do fkruchy4 
AŻ z muchami ultała kompunkcya razem 

Serce zakamieniało nieużytym głazem 


ROZDZIAŁ IX. 


Pinia plaga mor bydła, Szofła wrzody, fiodma grady. 


Efzcze Pan Bog wfkazuie do tego kamienia, 
By drogi nie tamował do' wyprowadzenia 
Ludu fwego z niewoli, grożąc morem bydła; 
Ze go tę niezait+4pią rogate ftrafzydła, 
Które miedzy innemi czcił Egypt za Bogow. 
Nie przytarł y tą plagą tyran fobie rogow, 
lefzcze gor'zy na jeńcow; że widział ich wfzyftek 
Do ofiar zachowany od „moru dobytek. 
Kiorym fobie znać mufał nagrodzić fwe Jzkody, 
„ Ale mu y te grabież zarazily wrzody, 
1 wfzytek lud Egypfki osypały fpołem, 
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Umykaiąc mu łatki, bo nią cziek pogardza 
Poki móżesiey zaży”, potym bez tey tajki 
Niezmiękczą go 4 gorzey plaguiąc lafki, 
Takie Pau Bog na żqwychludzi potępienie 5. Beren.ep. 253. 
| Żiwykł dopufzczać, nietylko za fwych tafk wzgar- 
Ale też y na przyklcd podobuym nieukom (dzenie 
Co tu każe powiadać y fynom y w nukom. 
o takiey inftrukcyi znowu na pokoie 
Wfzedł Meyże z, mówiąc: krolu czemu ferce twoie 
Własney biedy nieczuie? y niewinnych w ryzie 
| Trzymać będzielz? owoż ci fzarańcza dogryzie 
Tak, cofię po przefziym gradobiciu ziawi 
Zieloności na ziemi, drzewach, wlzyltko ftrawi. 
To wyrzekfzy na edwrot, nieczeka repliki, 
Alić konfyliarze przełożą praktyki 
Radząc Królowi, żeby nie żałował fkryptu 
Na wolny pas, a niechciał przygubić Egyptu 
Przyzowie Regnaat pollow, y traktuie z niemi, 
Zeby tylko mężowie wyfzli z iege ziemi 
Do uczynienia ofiar, a młodziefz y ftarzy, 
Z żonmi, bydłem zoftali; aż fię z nim poswarzy 
Moyżefz, mówiąc: że wfzyftek lud aż do dziecięcia 
Wyjdzie, niezoftawnuiac im ani bydlęcia. (falig 
Zaczym wnet przez Odzwiernych wypchnion z owey 
Mąż Swięty przed Bogiemfię na tę krzywdę żaiie 
Każe mu Bog wznieść lafkę, na którey fkinięnie, 
Zawionie ciepły wiatrek. Trwa owo fulzenie, 
Dzień y noc aż nazaiutr, tenże wiatr naniefie 
Szarańczę, ktora wfzytko, co w polu y w lefie, 
Napadfzy, y gdzie fię fvym obłokiem oparta, 
Tam całą krescencyą, ze fzczętem wyżarła. 
Tenże robak fumnienie królowi doiada, 
Zawoła tyran; Ach mnie! y mym kraiom biada? 
Zgrzelzyłem Panu Bogu, y lego ludowi! 
Toż e ratunek profząc wfkazał Moyżefzowi, 
Ten na wfchod laike fkinie aż wiatr w iedney porzez 
Zacwał włzyftko robactwo na czerwone morze. 
Ożywifię krol w żalu y pierwfzey gryzocie 
Szuka zemity na fwoich, niewolnikow pocie 


3 PREZ" YEN: Za, 
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Gdy im dał podrzuconym Moyże'z znak popiołem. Zsyla fugi, zolnierftwo na ich chleb. y ftrawę 


Niemogli tego nawet czarownicy bolu 
Wytrzymać zimodeftyą ftoiący przy krolu. 
Nie bez tego żebyfię obfzedł bez tey kary 


| Aby ich wynifzczyli, iak fzarańcza trawę, 
luż y kija niefłaie na takiego zbrodnia, 
Wzniefł Moyżefz w Niebo rękę, która iak pochodnia. 


J ; ROEE Zgalła zednien net wfzyf akfię zakopci 
Sam Tyran, lecz przemogła złość więkfzanad czary. | "87° SPA > DODĄ akapaa 


Tu. Bóg pe tych bolączkach grozi ludu morem, 
I wfzelką iaką może zemftą nad uporem. 
Lżeyfzey iednak zażywa, iak zwykł pospolicie, 
Plagi, niżli pogrożki, gdy na gradobicie 
Rozkazał Moyżelzowi wznieść lafkę do góry, 
Aż fię fciągną w momencie natężone chmury; 
I zagrzmiawfzy wyltrzelą z piorunami kule 
Niezwyczayney wielkosci gradu, iak cebule, 
Czyli czosnki Egypfkie z fiarczyftym fetorem, 
Walcząc z przeciwnym Niebu tey ziemi humorem. 
Nieufzło nic co żywo z owego pogromu, 
* Chyba co fię za czasu fchroniło do domu, 
Sama Geffen kraina nietkniona zoftawa 
W tey pladze, bo to była Hebrayfka dzierżawa. 
Trwała w owym attaku uporczywość froga 
Faraona, aż przecie fkłoniłfię do Boga, 
Profi folgi fkrufzony nieco owym gradem; 
Lecz y PRE zkamieniał, iak Żabieniec jadem. . 
ROZDZIAŁ X. 
Osma „plaga fzarańcza, dziewiąta ciemnosci. 
DŹwuiefź fig: czemu tak Bog ferce zutwardza? 


Powietrze, że ciemnosci dotknąć można było, 
Co więkfza; Ta ćma famych Egypcyaninow 
Otaczata, a fwiatłość lakobowych fynow, 
Których fynow fwiatłości, pogańfiwo iak fiebie 
Niewidząc, ci iak w piekle byli, ci iak w Niebie, 
Pe trzech dniach owey ftrafzney kary, albo raczy 
Po trzech nocach fowitych Tyran fię obaczy 
Wzafiepionym uporze, tak ci y bies widzi 
Że zle czyni, ale fig dobrą [prawa hydzi. 
Rad nie rad, iuż pozwała, żeby z iegó ziemie 
Wywiodło fię z tym rodem y oftatnie plemie. 
Przynaymniey niech nie biorą bydła, z refzty kwitas 
Moyżefz niechce zoftawić nawet y kopyta. 
Na to w fłowie wierzgnienie roziufzona marcha 
Wytrąci za prog pofła iak ofła monarcha 
Grożąc mu byfię od tąd w oczach niesmiał ftawić 
Taki natręt, bo życia, każe go pozbawić. 
Wytrącony mąż Boży: niezbywa ninaczym 
Rzeknie uymuiąc fłowo: iużfię nieobaczym, 


ROZDZIAŁ XI. 
Każe Pan Bog pożyczać zbiorow, u Egypcyan, przed 
wyisciem, 


= A pz nA 


m — 


Składa 


Składa poselfki urząd Meyżefż przed (wym Panem 
Który do wyjscia ludu czyni go Hetmanem 
Daiac mandat, ażeby każdy żyd pożyczył, 


Bez pokuty niezbawi, y Podfka krew droga. 
i czas iedli Baranka z gielem, cy jałatą, 
A ungs IT 'ielkonocna Kommunia za to, 
U fąfiad z drogich zbiorów, czego fobie życzył, | od wizyjkich migs zywjzym guflem fie pożywa, 


I o taką wyprawę każe im fię ftarać, Znak też ią z roli ofiar iak lzftek pekrywa. 
Nim miał oitatnią plagą l£gypcyaa fkarać. | Biergem tenże wijatyk gdy nędzne dni iata 
Sam mówi: walczyć będę z I£gypikim uporem Kończym pod phaze czyli przeyscie z tego [wia'a. 
W nieoórzezane ferca, takie [zczępan fwięty 47.70.54. 
IL spomina, niema ten być Baranek przytęty. 
Słowem, teaże fam Ciryjins Moyżefz y Baranek 


J 


Zatnę ludzi, y bydto pierworodne mortem, 
Wsamę pulnoc nawiedzę Egypt tym karaniem, 

Jak iż wzbądzonyu Nieba dofięże wołaniem. 
Gdyfię zacznie ta plaga natrólewikim fynu 


Po mece tryumfował w Niedzielny waranek. 
Pieryyerodnym, a ikoćczy wnaypedleyfzyin z gminu, | / tak do Prawa taki Pan Bog wlzyfikie fklonne 


Nie folguiąc y bydłu, ziniefzany płacz z rykiem Podobieńftwem ufławy dał fiarozakonie. 
Niechfię walzege iarżima, zrżecze komunikiem. Po których wylluchaniu lud nakloni głowy, 
Ta} wrzawą palee Boży zagra im ma dromli Rozlzedfzylię pelni ie czekając umowy, 
Kgypłkiey, a u żydow y pies nie zafkomli, AŻ w pulnocy powitanie krzyk, placz, lament frogi, 
Będą was fami z proźbą fzukali w nec owę. Wfzędy trupy, y pudla, wywłóczą za progi 
Y nagle z domow fivoich wyprawiać na głowe. Pocżąwfzy od pałacu Króla Faraona 
Tak Moyżelz w ordynanfię Bolkim rzekł do wiela Po całym miescie, dafię Hyfżeć plaga on; ~ 
Starfzyny zebranego ludu Izraela. | Wolaią 2 krolem wfzyscy: wychodź Izraelu 


R< YADA AÑ, XII Giniemy gorzey niżli przy nieprżyiacielu, 
> ` "+ msyodzit ich ia RAENIOW rożrz ione ze 
Dziefiąta piaga mor pierworodnych y wyiscie z Egy- Wy ie ih E 5 RZEC A PGA uj prego 
4 >; 7 Zal, Si domowemiì zbiory dzieląfię na poły 
ptz. Odrządek Baranka M ielkonocnego i RA w a y A ży 3 y ) P k 
t Eet À Ę Na daią im fzat drogich Pere corali 
PRZydał Pan Beg ultąawę przyfziego obrządku: (ku. m E  ,. u P Jei SOFAS. i 
1 Żłotych,*y frebrnych naczyń, co mogli nabrali. 
Pożyczanym fbosobem, iak byteż z powrotem 
Przybierać fię na fvwięta mieli {rebrem złotem. 


Ten, prowi, miefiąc będzie naypierwizym w porząd 
A w dziefiątym dniu każdy gospodarz iagniątko 
Weź roczniączka białego, takież y kozlątko. 


A $ $ VWTźakże to pozyczenie, albo raczey zdarcie S. Thons 
A po czterech dniach w wieczor z teyże lagniąt paty, W a O I gi í di 85: zam Aj s. Rogi 
p : x TAS pPens a (WWI EA Jdi NA ZNAC OLIWAT: i 
Po catym Iżraelu, uiech będą ofiary: I kę tj P kę n A e I at j MOG QULUTCLE u ib 
y + GUM e Ą IRI ZEON MOEPDEK POL vrzyacierem 
Vtey że krwi umoczywfzy hyzop, każdy fwoie, Pło PEAS ER koni ów iiaj lecz fortelem 
Niechay w domu pokropi koło drzwi podwoie, ly Pa r SB * A B s c EWY s 
: ?, ` . ` YV vizedí texty 4Ẹ; teyze zaraz nocy. 
Mięso zaš upieczone, z ziełem czy fałatą io z ay z) 


Ze wiżyńtkim uwolniony z Faraona mocy, 
Zciągnałfie pod Ramellę fwego tak dałece 
Niewolniczego dzieła naypierwfzą Fortecę. 
Zabrali z fobą wfzyftkie fwoie trzody ftada, 
laki tam wielki oboz y woyfko nielada, 
Samych, mężow do beju fześć kroć fto tyfięcy, (cey, 
Procz dzieci, niewiaft, fłarcow, gminu iefzcze wię« 
Przez czterylta trzydziesci lat tak rozmnożony i 


Pożywać, flaki wyiešć, y głowę rogatą. 
koftki krufzyć wara, ni cząftki oddalić 
Na dwot wolno, chyba tę relikwie fpalić, 
Zaden nieobrzezaniec pożywać niebędzie, 
Ażby to oftre prawo przyjął, w tym obrzędzie, 
„Ztegoż jadła, do jutra nicfie niezoftanie, 
A pożywaiąc każdy, przepasany wftanie 
Stoy w obuwiu, kij w ręku, iedzenie trwańlkie, 
lak podróżnych, bo w ten czas będzie przeiscie Pańfkie, 
Z Hebraylka Faze czyli pascha kiedy one, 
Miał Anio! z plagą miiać domy naznaczone ` $ s 
$ RH 1 4 4 mie y aznaczo: Fy i j1 s 2 ryja] > 
ż po AET DRO ebi : j | Którą w przejiadowaniu miał od Tzmaelu 
Kazano im noc owę, y poniey dien z całym (tym. LAN z, RH 1 
N AE E APAA LJ sh Izaak, a wnim przyłzły narod Izraelt 
Tygodniem mieć w obrządku tymże wiecznotrwa-| , o mt has ZE EE AS E PAT 
Pierwiży dzień w tymże tydniu 2 fodmym byswiecjj | 0ko ztoltuiek Jkoczywfzy tę Egypjkie lata, - 
iercwfży dzień w tymże tydniu ż fiodmym byswięcili z ROR E ARN M t 
> ; Ń i S aT © Piętnaltego dnia Marca, gdy zadni poswiata 
Bez robot, ażby których do karmu zażyli. af : B aa y 
ZZ Ł Ruf owo woyłko w legiach dwunaitu 
W cały tydzień chleb przaśny, napoy, y potrawy : i 


ACRE RA 453 Familij, zmierzając aż ku Sokot miaftu. 
Miały być. Viefużą nam teraz te ufławy h ; 
Bo dawno odmienione z figur na ifłotę, 


W Egypcie choć był ten lud dużo przygubiony. 
Acz te laia Apoflot Egypfkiey niewoli | Ga3. v. az. 
Liczy od Abrahamu, znać dwey zley doli, 


Tam ponowił ludowi Bog pierwizą ultawę 


` Z obietnic na sam fkutek, z ceremonij w Chott. | Foma ROSA G aszeege. Ra 
Pierwfzy migige nie marzec, ale january ROZDZIAŁ „XI. 

Od drzwi jmie nofzący, czyli ztegże miary Prawo dani pierworodney, wyprowadzenie. kosci, Iò- 
Podwoiow naznaczonych krwi, Pańfkiey rubryke zefa, y znak fłupa obłoku. 

W pieriejcym dniu, obrzezania. wyraził praktyke. W Ymòwil fobie Pan w tym zakonu prawidle (bydle, 
Miafto przasnic, czas miły y wfzędy wesoło, Wizytek plod pierworodny tak w ludziąch iak w 

Na Jercu fłodka. radość niefkwwajzone czoło, A pierworodne każdy winien zabić oślę 
Doftoynieyfza wielkanoc be od potępienia Albo też na wykupno, niech zań owcę pofle, 


lak z kgypfkiey niewoli czas wyswobodzenia, (rze,|Tak wfzyftko wykupować mieli -byle ieno 
Kiedy. Chrystus nas przewiodł w poznieyszeydmemn po-| Godna tych poświęconych Bogu ofiar ceną. 
Zmartwychestaląc prze swoie krwawey męki morge. Przydał Pan bóg przyczynę takiego prowentu, 


laka zaś uprzedziła cudow tragodya- | Mówiąc; moie to wfzyftkie dobra aż do fzczętu. 
W fkazyje nam krzyżową lafka kalwaryci A ieżeli cię fpyta wykupiony fynek - 

Unas insza ofiara, ktorasie tu twreży: Za co ten ofiaruiefz Bogu upominek, 
Grzefznik kozle, a Chraftus iet Baranek Bezp Odpowiedź mu: że Pan Bog, kiedy wyzabijał 

4 oboyga potrzeba, do błagania Baga | Pierwize płody w Egypcie, nas fimiercią omijał, + 


Y całey 


VU ką 


LI 


ar 7 
EXO 
Y catey hiftoryi nauczay powoli, 
Przydaiąc te pamiątkę wykupna z niewoli. 
Sam także miey znak iaki na ręku, na czele, 


Teraz za odkupienie, t nas maien odmienny 
Obowiagzek na fercu, trwal(zy niż rzemięnny 
Na głowie iucht zgdow/ki znak dzielnienfzy mamy 
Kiedyfie przy Chrzeie fivigtym krzyžmem namafzeza- 
Tiak wfzyscy iefłeśmy posiwiecen Bogu, (my, 
Że nas raczył wydawić z piekielnego progu, 
Gorzey domu niewoli, tieC miafło nagrody, 
Samych fiebie nietylko pierieorodue piody, 
Ofiaruiem ze wfzyfkim, co od niego w darze 
` Przytmuiem, iako wierni dobr iego [zajarze. 
Kto tego niepoymuie, nie fyn pieriworodny 
Godzien Boga, lecz glupi ofieł fmierci godny. 
lak lud ffarozakouny teraz te swoim błędzie 
Choć pieleorodny, Bogu przytemny niebedzie. 
Porzuciwizy ten pollad, wróć fie do ich przo tow, 
Jakich Pan Bog zażywa do ich drogi frzodko ». 
Ukazał przeciągleyfzy trakt owemu gminu, 
A zeby go niezraził lada bies z terminu, 
A krótfzym do Egyptu nie powrócił fzlakiem, 
Zaczym go przewodniczytn ohdarzą tym znakiem: 
Uprzedzała kolumna złożona z obłoku, 
Która była regułą podrożnego kroku; 
A od zorzow wieczornych wodz ow obłoczyfty 
Zapałatfię iasnoscią w flup prawie ognifty» 
Szła owa procelfya, porządkiem nadobnym 
Ludu Bożęgo w pułkach, oraz nie żałobnym 
Konduktem, Wicereja wtenże kray daleki 
Nięomiefzkawfzy z fobą wziąć lipfanateki 
lozefa Patryarchy, ktory zyczył fobie 
Umieraiąc; by leżat w cntenatoiy grobie. 
O niedoscigłych fadow Bofkich P/icerejn! 
Łzami bycie zlać miaflo drogiego olein, 
Tyżeś to zarzucony w tgypt, fyun zguby, 
Doczekatfie acz martwy w tym kondukcie chluby? 
Jakiej twoy ociec niemiał, gdy o kiju w przed, 
Wyjzedł z domu, a nazad przywiodłz fobą trzody 
Przechodzi(z, iako widzę, Antenatow w cnocie, (cie, 


JU 31 


Lyd iak lod grzeląc na ten ordynans Heemańfki 


| Z owey toni w oftatniey żarząc fię ifkierce, 


Podniefiefie z kolumną ftrażnik Anio! Pańfki 


Tych zacmi chmura, atych fwiatłerm uwefeli. 
Natym ftrachu, przeftała noc z obu itron cicha, 
Movyżefz tak uspionego niechcąc budzić licha 
Ledwo cofię poczęły dniem zaymować zorze, 
Skinie-lafką z ro'fkazu Bofkiego na morze, 
Aż ow niemy Element fkinienia uflucha, 
Otworzy dno, droga wfkro$ ukażefię fucha. 
|Cichy marfz wddz nakaże woyfku w owę foflę 
Schnie domuf firachem pióra zanurzytw(zy w glofe: 
Woda mirem czerwonym z obu firon ich czeża, 


A piei hi 


: B) pe EA zaśtani vog f Z o: Zał ROZ zi i 
Króryćby przypominał falk -moich tak wiele. | zaftąpi fwoy oboz a urząd rozdzieli, 
| 


lliwa go blafkiem tynkuie powieka, 
Jaka boiażń wfłret czyni od owey przepaści, 
A tu drugi firach nagli od krwawey napasci, 
Ma radzi nie radzi w ow trakt przepascifiy, 
“Ztad im zorza przyswieca, z owad fłup ognify, 
Galaxya w Erytrze fciele fig im fnadnie 
Perły iak gwiazdy iakie mozna zbierać nadnie. 
Niedafic nacik buvié iuz drudzy na brzegu 
Dziwniey fau nie mogafie poiat po noclegu, 
Alić za refztą ludu wynikła kolumna, 
Duma nad ową głębią ftoiąc pogoń dumna, 
A dufiąc że y wtym cudu nieprzepadną, 
Za krdlem zakamiałym fpufzczaiafię nadno» 
Idzie zgicik nakfztalt [moka czyli wieloryba, 
A lud Boży na brzegu drzy cały iak ryba, 
Rzucciac fie do pierwfzey na wodza zniewagi; 
Iefzcze xa nas dopulzczefz, iak przez in(ze plagi 
To tyrańfwo! niewidzi/a takie kary wozy 
Pit, kaydan, dyb, łańcuchow, z fłryczkami, potorozy 
Wioza na nas, ach prze Bog! oto iuż w zawody 
Biega dobrzegu, (pufzczey,krzycza. fpufzczay wody! 
lefli mafz moc.. Porwiefię Mąż Swięty do kija 
Czeka fkinienia krwawa napołknienie fzyia. 
Dotegofię krółowi powinęła noga, 
Strzyma Woyfko, którym iuż napełniona droga, 
i gdy ich fciga barziey owo zamiefzanie, 
Dopieroż zwiodł y Moyżefz latką wody nanie. 


Gdy w wiek fzymnadich (zczęscierey wodzijz powro-| I” oka mgnieniu zrownafje przepaść ztymże torem 


I bracia w fynach prym ci z wdzięcznoscią oddaią, 
Ze cię iakos wprowadził ich, wyprowadzaią, 
Acz w zbroynieyjzym konigotm, Wiorą czynią tamę 

Tryumfalsiego tenjiscią pod miaftem tame. 
ROZDZIAŁ XIV. 
Pogonia Egypfha w morzu tonie, a lud Boży fuchą no- 
ga przefzedł. 
J Atym ich fłup pomyka w bok Magdalu wieży 
Nad morze krwawe, kępy naprzeciwko leży 
Belzefon zamek we krwi faciate óbmyvra, 
Na tym. prospekcie ludu Bożego ftatywa, 
Tam przeftrzegł Pan Moyżefza o blifkiey pogoni, 
Nim fwieżo lud zdrożony: do wczasufię fkłoni. 
Powftanie tentent iakiś, ziemia drzy trzęfieniem 
Pod owym pospolitym Egyptu rufzeniem, 
Widać Pogoń, y fłychać tyrańikie Hałasy, 
. PRybaeaE bronią fzyki przerzynaią pasy, 
Niemafz fiç dokąd uciec chyba w bliikie morze, 
Krwi przyłewaiąe, chować, w tak feralney porze. 
Zawoła na. Moyżefza lud głosem ftrafziiwym: 


POZZO e b . D 1 > n 5 
Czemużeś nan kugłwzu lieft tak nie życzliwym? 


y Era 


V Egypt nieltało na groby, 


Ze wbeźdnie nie ludzkiemi nas grzebielz f(posoby. 
Poduieiię Moyżefz w Niebo, y laike y ferce 


Hz 


lak by zarofła droga fluktowym kiędziorem, 
A miejzciąc fe beltem owe [zyki wodne 
Certuią, niby otg korzysci niegodne, 
Ukaże fię po ftronach łup w owym odmencie 
Na pływaiących trupach znać pyfane nadęcie. 

Czym fie glebia zdrzydziwfzy na brzeg wyrzuciła, 
iak byteż niedlofiebie to w[zyfiko złowiła, 

Ale temu oddaie do kogo nałeży, 

Dopieroż wyryty dziwem oboz fię rozbieżys 

Iedni trupom Tyrańfkim msciwie urągaią, 

A drudzy co droz(zego chciwie odzieraią, 

Wfzyscy Bogu oddaią chwałę za tę karę, 5 

I Hetmanowi fwemu więkfzą daig wiarę. 
ROZDZIAŁ XV. 

Pienie tryumfalne Moyżefza y Sioflry iego, po tych 
działach Bogu, przyfzli do Marat, gdzie gorzkie wody 
| w flodkie odmienione, z tamtad do Elimu. 

M yżelz zatym ferdeczne Bogu dąiąc dzięki, 
wzbudził po lzraelu róźnych głosow wdzięki. 

Spiewaymy zagraymy Pany nafzemu 

Tak jawnie y flawnie uwielbionemu 
Ze poganie, Wozy, konie, nieprzyiącioł zburzył, 
(idzie ich pycha na teb fpycha, w movikim dnie zanu- 
|Moc cała, y chwała, Pan y bzawienie (czył 


Miewin- 


wr. 


tar 


Niewinnych, a innych żtych pohańbienie, 


łok go fiawić, błogofiawić że zgładziłtych zboycow 
Pan mocny w czas nocny w chwile pokożu 
Za nami ftogami obftawał %v boju, 
Poki woyua uiespokoyna z woyfkieru Faraoni 
aMoc svyboru de umoru krwią nieupoiona, 
Tu wozy obozy fwiecące w broni 
T iazdy iak gwiazdy zgafły wtey toni, 
Co walczyły fwemi fity y z Niebem zuchwałe 
Pofzty.madno niech przepadną ferca zakamiale. 
Kamienia w ramietmu Bofkim cie wzrujzyć 
T plaga iuk fzlaga żadną nie fkrufzyć 
Možna tylo; owoż fly tego Elementu 
Bog cię zbywa, iak zażywa krwie do dyanentu, 
Wto licę prawicę zmierzyłeś Panie, 
Ktorzmu hardemu wfłydem zalanie, 
A nam ufła finiechu pufła radość rospościera, 
niemałą twoią chwalą wtym pieniu otwiera. 
Dźblo loma zaikoma Bojka cierpliwość, 
Dnlega podżega, o niey zapalczywość, 
Aż ia gafza pelia rzefza wylane w tym boiu 
Żemfty Boże, tliy nieboże wyrzucony gnoiu, 
Myfliłeś by zbiieś nas fwoią bronią 
Az wody niezgody nafze rozbronią 
Tarcze betty wodne bełty, zbroje odlewane, 
Groty, miecze, kto wywlecze, znać że 'ołewiane. 
Ktoż tarczy wyftarczy twey mocny Boże! 
Swym lzturmem choć hurmem przebić nienoże, 
Kiedy wody przebyć hody, choć *y takim rozdziełe 
Którą z temi łudzmi w ziemi ręka Bofka fciele. 
Tym torem duktorem nam fię ftawiłeś 
Z obłoku na oku maige bronileś, 


i Ze złey doli y niewoli, prawie niedobitkow. 
Zawisną nam fcisną drogę potęgą 

Narody, miech płody ich fip mielegą 
Niechay iady truią rady fwę Filiftynowie, 


Niech oczy wymroczy ivVoab w boiazni, 
A w cudu niech ludu twego nie drażni, 
Chananea Idumea, Dziedzittwo nam przyzna 
Niech fi fawi, błogófławi iak miła oyczyzna. 
Inaczey niech raczey, przeciwni razem 
U drogi przez trwogi, drętwieią głazem. 
Boże zamień takich w kamień, pęki lud twoy Panie 
Nieprzeminie y w terminie, pożądanym ftauie. 
Sprowadzifz, ofadzifz, mie w jakim koncie, 
secz w flicznym dziedziczaym twym Solimoncie, 
Tron ftatoczny Królu wieczny, y daley nad wieki 


Albowiem tym mrowiem z pracy tyrańfki 
W przewodzie, y w wodzie rządzi Duch Pańfki. 
A moc ona Faraona, przytarta jak młotem 
Krwią zalana y zmiefzana równo prawie z blotem. 
Marya Aarona fioftra tego kantu 
„ Pomogła Moyżcfzowi dodaiąc dyfzkantu. 
AM dzięcznym go fekunduiąc, altem y tenorem 
t Zwywiedzionym Panienek Izraellkich chorem 
Na bębnach, lutniach, cytrach koncerty wynofząc 
Wygrywa y przegrywa, obie ftrony głofząc. 
Kogeż ta figuruie Swięta Prorokini 
Zmać z Imienia Maryia tey Patryarchini 
Ktora fie Moyżefzową fiofirą tu namienia, 
Daiąc akce(] weluieyjzy nam do rozumienia 


Ten ieft-Panem, ten Hetmanem, Ten Bog nalzych 6ycow 


Niosąc w mocy iak w karocy do fweich przybytkow 


; ( wie. 
Wryci ftrachem, niech poddachem tkwią Edoniito- 


| Niechże wiedzą od kogo wfzelką żywnosć maią 
|  Czeząc mię w fzabat pokarmu niechay niezbieraią, 
|Korzyfię Panu, Moyżelz, y do ludu rzecze: 
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że Najświetfzą Marya znaczy, tę poczęła (ła 
Zmartwąchefjania Pańfkiego tryumf gdy wieść wzię- 
| aypitriefzą, niźli potym iak w bęben gruchneło 
«cho, ktore od inney Maryi fie wjzczelo Chris: Bea, 
1/Pzwyż jie też namienilo że władza Fetmańfka 
Znak Chryflusa, a w krwwym morzu męka Pań a, 
| Przez którą wybawienie ludzkiego narodn 
Podobne do dziwnego tych ludzi przechodn. 
Acz przewiocznytroki życia, w tey podroży wfźczętew. 
Nim przeydziemy do Nieba tak d ziemie Swięty. 
Z owego niieyfca, rufzy tryumfalnym krokiem, 
Okoz Moyżefz, y pefzli za fwoim-obłokiem 
Na Sur pufzczą przyległą, po trzech dniach napoim 
Szukałąc na fzlimieyfce gorzkawego zdroiu. 
| Szemrze lud, Moyżez w modły, aż mu Pan ukaże 
Drzewo iakieś, y w wodzie umoczyć ie każe, 
Które mocą przedziwną wfzelakłe goryczy, 
W owey wodżie zmieniłe, w przyiemne fłodyczy. h 
To figura [posobw pewnego pozbycia 
Jakichkólwiek przykrości upłynnego życia, 
Głęboko w poić w fwoię myfl pamiątke krni. ore: 
lnaczey męce Pańfkiey [zemranie ubliża. Ambr: Czrik 
Tamże Pan Bog probwiąc przez Moyżefza ludu, 
Przyrzekł nań niedopufzczać Egypfkiego trudu, 
leżeliby pełnili wolą lego fwięta, 
A potym fię udali w drogę przedfiewziętą, 
I przybyli pod Elim Miafto ktore miła 
Pozycya od owey ftrony uprzedziła, 
Siedmiudziefiąc palm gaiem ze dwunaftą Źrzodły 
Tam tciągaiące owe taboryfię zwiodły» 
Mieomijaiąc także przy drodze figury 
Wolno tey w tłumaczeniu zażyć koniektary: (/fiąt 
Znak ief w zrzodlach dwunajtu w pałmach edmiudziew 
Dwunafiu Apojtolow, uczniow tyleżdziefiąt, Hier: i 
Tych nauka, tych przykład, iak drzewo przy wo": 
ldzeym do zbawienia frzodek kn ochłodzie (dzie 
Pierwizy po krzyżu Pańtkim y krwi Zbawiciela, 
Których znaki liczemy w drodze Tzruela. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Ma Jzemranie ludu Bóg na pufzczy Syn daie przepiorkk 
y manng y prawo o iey zbieraniu, 
WW Yrufżyło fię mnoftwo, owe z pod Elimu 
Na fyn pufzczą fwoiegoż na fladuiąc prymu, 
Piętnaftego dnia kwietnia, tam znowu fzemranie 
Powitało, na Moyżefza, gdy głod przyfzedł na nie, 
| Wołaią: hey żyć było y umrzeć z Egyptem 
Gdzie, nad mięfiw garkani z nachylonym chrzyptem, 
Siedzącym chleba z gębę więcey niż do gęby, 
A teraz na tey pulzeccy muiiemy grzyść dęby. 


m À „q; | Pocożeś nas tu zawiodł Hetmanie tak dzielny, 
Tam osadzay nas fprowadzay pod rząd twey opieki. 1 


Wftracie ludu, ktorybył procz tego finiertelny, 
A ginących od głodu nieumiefz falwować, 

Niebyłofię zawodow takich podeymować, 
I fiebie, y tak wiele nie zawodzić ludu, 

Bo ta ftrata iak widzim może być bez cudu. 
Drętwieie nato Moyżefz, a Pan mu do ucha: 

Dam ludu pokarm z Nieba, niech mię tylko fłachas 
Bom ich wziął na cwiczenie, wiernego poddańftwa, 

I wywiodł z gorfzącego ich wiarę pogańftwa, 


Nie mnie lżyfz, ale tego co ma onas pieczę, 
I który cifię wfławił złych ludzi pobiciem, 
Ten może w miłofierdziu władać twoim życiem 
Ten 
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Ten co zwierze, y ptaftwo żywi, tobie kesa 
Dać niemoże? da w krótce, y chleba, y mięsa 
obfitości. bo ieft Pan w dobroci niezmierny; 
Otoz w krotce obaczyfz, á niebądź niewierny. 
Zaczym przez Aarena ludowi nakaże, 
A żeby na prowiant łakome furaże 
Zciągnął, pod fup obłoku, z którego niezwykła 
lasność, znak chwały Bożey wfkreśpafzczy wynikła. 
Na tych miaft zagrzni wyrok, przez owo błysnienie 
Do Moyżefza iak echo na przefzłe burczenie, 
Mówże im: Mięso w wieczor, a chieb bedzie żrana, 
Niechże znaią przynaymniey po doftatku Pana. 
Ledwie ce fię na wieczor zawija fzarłatne, 
Żorze, alić obłokiem, ptaftwo delikatne. 
Spadnie na cały oboz z złotawemi piórki 
Popisuiąc fię nieco, że były przepiórki. 

Przyięło ie zawdzięczne owo woyfko Boże, 
Śtawiafę im przynętą iak na pulzczy zboże, 
Lecz tu na nie zartoczne, łozefotwe kłosy 
Biją chciwie jak orle pazury y rosy. 

Niepotrzeba y wabia, bo każdemu fama 
IU ręce idzie przepiorka, iaki taki mama! 
„Ani fiatek zafławiać, [amo ptafłwo leci 
Na ogień, gdziefe tylko po obozie niech 
Nie tak (maczny fpecyal na flole gotowy, 
Tako tak rofkofznemi przyprawiony towy. 
Stawało tey uciechy ty noc aż do umoru 
Tiuka fie tako fowy y huczą po boru. 
Zasną fimaczno. Na zaiutrz dzień iako fhieg biały 
Od owey dziwney rosy, ktorą Nieba dały 
©krył ziemię, każdy fię pyta, manchu, coto? 
Kofztuią: mąka fłodka. Moyżefz prawi, oto 
Chieb macie obiecany, zbierać tego chleba 
Zakazuie wam Pan Bog więcey niż potrzeba; 
Każdemu miarka nadzień, iakoż znaydowano 
Tyle choćby iey więcey albo mniey zebrano, 
Niekazał też bynaymniey ż niey do jutra chować, 
Eo ta refzta gnić zwykła, y molem fię psować. 
Co na dworze zoftało od owego fprzętu, 
To od fiońca nifzczało jako fnieg dofzcżętu. 
A w piątek im każano drugą na fobotę 
Brać miarę, żeby wczesnie, uprzątnąć robotę. 
Cudowne y tę były piątkowe zapasy 
Ze fię tak niepsowały jako w inne czasy. 
Jto dziwna, że kiedy przyfzła ranna pora 
W fobotę, niefzła manna, ni mięso zwieczora. 
Eziwifię do zbierania wychodząca rzefza 
Y przez ftarfzynę oto pytafię Moyżelza, 
Alić on pierwfze Prawo wfżczął im o sobocie 
By ie trawić na Bofkiey czci, nie na robocie, 
W/ymówił tam potrzebę znać że barzo pilną 
Bo odkiadać robote każe nie ufilną. Corn: inv. 23. 
Strofował też że w fabat chcieti mannę zbierać, 
I kazałfię przez fwięto w nam otach zawierać. 
Patrz: iak bronią tu w fwięto fajiedzkiey wizyty, 
IW ktorey marnie, nie na czci Bofkiey czas zażyły. 
Bronne z pol pracowitfze iak manny zbieranie; 
Grzech też u wswięto więk(zy Jamo proznowanie, 
Słowem, ile moznosti, cały dzień poswięcić 
Na uwiztbienie Boga, to ief Jwięto fwiecić. 
Ten nam fzabat czyli dzień fiodmy na niedziele 
Odmieniony dla przyczyn wzwyż danych tak wiele, 
Winfze zaś dni, 0 Żywność wfzelką z daru Nieba 
Y nam tegoż przykładu trojkać fie nie trzeba, 
Bo procz pracy ta trofka g łakomiwa wydana 
Z fzemraniem w prawie tajki barziey zakazana 


Gen. 41. 
v' 27. 


3 
je nam pole lilie, y powietrzne ptaki. Mat. 6. v. 26. 


opatrznosci Bofkiey, nkazuig znaki, 
že bez chciwosci kontente z fieych miarek 
Tę kila kropel rosy, a te kila ziarek. 
Na ten wzor nieiednego w pujlyniach alumna 
| Tw długim zyciu liczym bez obor bez gumna. 
| 7 nikogoż opttrzność Bofka nieopufzcza 
Delikatniey chewaięc nizli zydew pufzcza, 
Bo nad mieso przepiorcze y manny traktament, 
Na żywot wieczny daie Nayswiętfzy Sakramenty 
Którego memoryał czyniąc nienfianny Fon: 6. v. 49. 
Kazał Pan Bog w naczynie, (chować miarkę mannys 
|IKonserwuiąc na daley owę rosę cudna, 
A o pamiątke ptafłtwa y teraz nie trudno. 
Tym chlebem żył czterdziesci lat fwoiey podróży 
Znać y mięseii co wieczor traktowan lud Bozy. 
ROZDZIAŁ XVII. 
Na fzemranie ludn, Pan z Horeb fkaty dał wody,y zwy- 
ciefwo, nad /Amalecyty, zapodnicfieniem rąk Moyzejza. 
W Yrufzyłofię owo woyfko; z pufzczy Syny, 
AŻ do Rafidym także odludrey krainy, 
| Tamże gdy im nieftało do napoiu wody 
Poczęli fzemrzeć barżiey niż na pierwfże głody, 
| Grożąc buntem, zgiełk, wrzawa nie pochamowana, 
| Aż Moyżefz przez modlitwę uciekł fię do Pana 
1 Mówiąc: niewiem co daley mam czynić z tym ludem 
Chyba Ty! ktory żołd nafz wiedziefz dotąd cudem, 
Bodaiąc delikatney paftwy y obroku, 
Day choć ż przewodniczego y wody obłoku: 
Albo iefli nam mieysca dukt twoy nicodmieni 
Qd zawziętego ludu nieuydę kamieni. 
Rzeknie Pan: wežmi lalkę, y wiedź bez odwłoki 
Herfztow rokofzu z ludem do Horeb opoki, 
Nad którą uyrzyfz że iłup obłoku zawiśnie, 
| Uderz że w fkałę lalką, a woda wytrysnie. 
|Wypetnił rozkaz Moyżefz, wnet fie wody lały 
| Do napoienia ludu, z nieażytey fkaly, 
A mieysce tentacyą nazwał, w czas potomny; 
Ze probowali Boga, czy z niemi przytomny» 
O te fkate niech krufzą fzlifowane zeby, 
I ywarte yna Boga desperatow geby. 
Skała w[zelka przygoda, trudność nieprzebyta 
Z tajki Bozey w echłodę może być obfita, 
| Skala Chryjłus dotkniona, 10 męce ahg krzyża t. er. 
Krwią y wodą napoi, ktofe do ntey zbliża. 097%? 
Fundamentem koscioła ten glaz czy Dyanent, 
Obfizy w lafk potoki, niz w wody Firntaemeat, 
Chyba że kto tak mor/kich wod chce dobr uplynnych, 
Temu fkałą, a zrzodłem, kto žada tafk innych. 
1 owfzem iefić idzie wfzyjłko iak z kamienia, 
To mafz cud tajki Bożey, znak drogi zbawienia, 
Zafzli tam drogę żydom Amałecytowie, 
W tym Moyżefz lozuego do fiebie przyzżowie, 
Każe mu wybrać mężow zgodnieyfzych do boin 
Y dać pole, fam ftanął na gorże przy zdroiu 
Wzniożfzy ręce do Boga, poki te wzniefione, 
Poty woyiko przeciwne było potłumione, 
lakże ie fpuscił na doł, razem Izraela 
Potęgę przemagała, moc nieprzyjaciela. 
Co poftrzegłf(zy Aaron y Hur dway kapłani 
Wiparli go na modlitwie, niezfatygowani, 
Trzymaiąc mu cały dzień ręce podniefione, 
Aż do refzty pogańftwo było zwyciężone. 
Co Pan Bog Moyżefzowi kazał nanoiować 
Do dalizey tenże narod zeinity chcąc zachować. 
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A zwyciężca wnet ołtarz tamże wzniecił Bogu 
Na fkale za przytarcie nieprzyiaca! rogu. 
RE ry” / AF ŁR 74 H 
ROZDZIAŁ XVII 
; AE E PRA AA GOA W? 
Jetro teść Moyżejzew, żone x dziećmi oliwodzi, y 
naucza fadotw. 
DoOwiedziawfzyfię letro Kapłan Madyańfki 
Teść Moyżelzow, że źzięciem taki fuwor Pańfki 
. ? z ? 
Przyfzedi do niego zswoiey przylegley krainy 
$ 5 ) JIS CY y 
Odwodząc mu zoftałą y żonę y fyny, 


Przyimnie goscia mile Hetman do namiotu, 

Opowiada mu wfzyitkie fukceffa powrotu. 
Nienio fię utrzymać w pieniū łabęć ftary 

Wielbi Boga, y iako kapłan dał ofiary. 
Po ktorych zsatrapanii ludu że na oku 

im cześć miał; znać że jadł przy fłupie obłoki 

Takietby «0 obecności Bofkiey mieć bankiety, Cris! 

Takie niegdyś io kosciofach, były Agopety 7775 
Fo grzyjetych g Oftarza fwietych Sakramentach;00%= 7 

Bawitńs ludna feromuych tamzetraktamentach, 
Toz potym mnieytcziwe czescifię ywiodły,  * 

Na ktorych miecześć Bojka, nie dzicki, nie modły, 
Na zaiutrz widząc letro że Hletmańfkie fody 

Zięć zaczął na cały dzień, gani mu te rządy, 


Mowiąc: żeniewyttarczy(z fam ieden tey zgirai, 
Niech fię raczey, trybunał takowy zagai, 
W każdym z tych pokoleniu wysadź Deputata, 
By sądził co niewinno, a co warto kata, 
A w głownieyfzych trudnosciach niechciż Trybunowie 
Zmofząfię z tobą razem, dość pracy twey głowie. 
Ufiuchał tak wyborney rady, Moyżefz tescia, 
A po miiey goscinie dał mu czas odescia. 
ROZDZIAŁ XIX. 
Przy górze Synny fiawaią, Pan Bóg z niemi rozme- 
wia w grzmotach y piorunach 
RO fe też y woyfka które pod Rafidą 
Stały iuż trzeci Miefiąc jak z Egyptu idą 
Aż do góry Synay, na fo mieysce: prawie, 
Gazie trzy dni zamierzyli drogi przy wyprawie, 
Znać že ich przytrzymaty zabawne flatydiy; 504 3-0. 16. 
Że z trzech dni w trzy miefiyce urofł trakt leniwy, 
Dobiegaią do kresu, alić z gęftey. pufzcy 


Widać iako wyniolła gora fię wyłufzczy, 

Wnet fię ow marfz koło niey obozem zawija 

„ Szykuie Tabor w luki namioty rozbija 

Znać poftrzegfzy, że ftanął w przewodniczym kroku 
Na czele owey gory Pan w fłupie obłoku. 

Wzywaiąc Bog Moyżefza, (um a im mu rzecze: 
Wiefz dobrze jakie mialem nad tym ludem piecze 

Czegotn niedokazował dla niego w Egyvcie, 


Wynofząc go z niewoli iak na orlim chrzypcie, 
Strzedzli będziecie mego głosu, y Ramowy; 

Nieutracicie przy mnie, ani włosa z głowy. 
Wybor fwiata nad inne narody Pogańlkie, 

Będziefz mi pletnie fwięte, króleftwo kapłańfkie. 
Toż kazał rzec do ludu, lud zawoła razem: 

Wypelnim co nam każefz, za Bofkim rozkazem. 
Referuie to Moyżefz Panu fwemu, który 

O biecał, że w klar mówić miał do niego z góry. 
Czyniąc mu więkfzy kredyt, zaczym do tey mowy 

'frzeciego dnia, żeby był wfzyftek lud gotowy. 
Sposobią ferea nawet powierzchowną modą 

Każe im fię pofwięcić czyfzcząc fuknie wodą, 
Nad to im owsciągliwość w malżeńftwie przykazał, 

Zebyfię żadną winą lud ow niepomazał, 
Pryśtępuiąc do przyfziey z (wym Panem rozmowy, 
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Dał oktyfłenie gory y mandat firowy, 
Abyfię żaden kresu przeftąpić nieważył, 
A ni fię dotknął góry, boby finierci zażył, 
Ą iefzcze ztak okratną w ukaranin męką 
Od kamieni, y grotów niedotkniony ręką. 
Czy to człek, czyli bydle, tey nienydzie kary, 
leżeli z zamierzoney fmie wykroczyć miary. 
Wtakiey grezie, przez dwa dni na Pana lud czeka, 
Na trzeci ledwo brzafku zachwyci powieka, 
Alisci ftralzny z Nieba grzmot toruie drozę 
Ogniite fzlaki miota, łyfkaniem pod nogę 
Stępuiącemu Pann, w obłoku niedarmo; i 
Przedziwney iakieyś trąby fiyfzane alarmo 
IStórelię coraz barziey po pufżoży rozlega, 
Tym kaiiem lud z obozu do gówyfię zbiega, 
Ale ta iako Etna niedopufzcza kroku, 
Cała tlęiąc zapałem, ż iasnego obłoku. 
Przecież na nie wizedł Moyżefz wezwany od Bosa, 
Lubo wfzyftkich jak wrytych tamowała trwoga, 
Niewidać osob, tylko iłychać iak rozmawia, 
Moyżefz z Panem, y Pańfkie rozkazy ponawia, 
Aby krom Aarona, niewchodził lud, ani 
Starfi z nich nawet, jako mniey przygotowani, 


{Grozi finiercią ktoby fzedł widzieć Boga, wara, 


Dość fłuchać fionwa „jego, na tym cała wiara, 
“ROZDZIAŁ XX. 
Przykazania Bofkie ogłofzone z Nieba ludowi y roz- 
kaz damy na oltarz kamienny. 

JJOpieroż zagrzmią owe kofkie przykazania: 
lam ieft Pan Bóg, którym cię wywiodłzhołdowania 
Egypfkiego tyrańftwa, y z domu niewołi, 
Co znakiem wybawienia 2 piekielicy niedoli 
Niebędziefz tedy Bogow miał cudzych przedemną; 
Ni żadną ich poftacią uwodźfię datemną, 
Ani ich rzeźbą iaką fobie niewyrażay, 


Ni w podebieńftwie Ż: 


ney rzeczy, nie poważay, 
Albowiem fa fam Bog twoy mocny, i gorliwy, 
Za grzech oycow w potomkach zniewagi mey msciwyy 


A natych miłlofierny w tyfiącznym plemieniu, 


Co z ferca czynią memu dość poitanowieniu. 
Niebierz także Imienia mego nadaremno, 

Bo y w fercu tey wzgardy mafz winę taiemną. 
Pamiętay fwięcić Szabat, fiodmy dżień w tygodniu, 

Tegoż firzeż w żenie, dzieciach, w czeladzi,w przychoe 
A żeby nie robili y fobą y bydłem, ( dniu 

Dzieło ftworzenia fwiata niech będzie prawidłem, 
To fiodmego dnia w fwoiey uftało robocie, 

Więc Hog pobłogofiawił dia tego fobocie, 
Nim przeniofł ten fiodmy dzień fpoczynku ftuorzenia, 

I dzień trywafa powiękfzych trudach odkupienia. 
Czciy Qyca, Matkę fwoię, ieżeli chcefz pożyć 

Dlugówiecznym na ziemi, y tak fię rozmnożyć. 
Niezabiy, niecudzołoż, ftrzeż fię y kradziectwa, 

A niemow fałfzywego na bliznich fwiadećtwa, 
Niechciey doimu blizniego, y co ma w granicy, 

Ni żony, ani fłngi, ani fłażebnicy, 
Ani wołu, ni ofla, ani żadney rzeczy, 

Gdzie, y grzech zezwolenia mieć mamy na pieczy. 
Te flowa, iak, pioruny czy lampy ogniite, - 

Wybuchały do ludzi, przez ćmy obłoczyfte. 
Schnie lud, czyli 'topnieie, iak lod, gdy nie zdoła. 

Tey boiaźni krufząc fię na Moyżefza woła: 
Niechay z nami niemówi Pan fwoią osobą, 

Wolem mieć w przykazaniach Jego fprawę z tobą, 
Niech temi pogróżkami, nieprzeraza gorzey 

Niż pioruny, bo wfzyitkich nas prawie pomorży. 

Cielzy 
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EXO 
Ciefzg ichi Moyżefz, mówiac: nieboyciefię moru 
Pan zwami w tym widoku zażywa rygoru 
Podaiac przykazania, by was ten co trwoży 
DS zachowania prawa; przeniknął ftrach Boży. 
Co rzekfzy, znowu wftąpił w owę mgłę ognifta, 
Aż zagrzmi Pan, gruntuiąc uttawę wieczyftą. 


4 i X ainal frr: 
Movyżefzu, to ludowi, przypominać trzeba, 


DU 35 
Zab za zab winien blizni, a oko za oka, 
Nogę za noge odda, a rękę za rękę 
Rave, finość, fpałenie za podobną mękę. 
lefiiby Pan oflepił fluge z uderzenia, i 
Tym famym da mu zato, prawo nwolnienia; 
Tegoż prawa niechayfię nieswolnicza geba 
Domówi za utratę, choć iednego zęba. 


e OKAZ: 
i ięć, Ż owię ich z Nieba, | Nadto iefzcze owemu ludowi na po:y 
Y wrazić w pamięć, że fam mówię do nich z Nieba, | Nadto iefzcze owe poh 


Niech że fobie bożyfzczow nieformnią z ziemi, 
Z złota, frebra, y niech mię nierównaią z niemi, 
Na ołtarz wysyp kopiec, zewiząd obrównany; 
A ieżeli kamienny to nieociosany 
Caty każdy ułożyfz w nim kamień, pod miare, 
Toż z owiec bydłąt zwykłą dafz nanim ofiarę, 
Y taka mi powinna cześć, gdziekolwiek Jmie 
Moie Bofkie u ludzi może być w Eftymie. 
e T 2% 1 7 AŻ "RAR . à 
A przecięż W nafzych kraiach, żydofiwo z tey mary 
Niepoftu(zne, boma bog tu lepfze ofiary. 
Niekazał też po ftopniach, w chodzić do ołtarza 
Zodkryciem: łona cofię proftakom przydarza. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Prawa fądotwe na flug na ztodziejow, zadoycow y zio- 


rzeczących rodzicom, y rogobojow. 
R Zekt daley: dafz im ftatut ktoby Hebrayczyka 
W flużbę kupił, po fzesciu lat niechnu odmyka 
Jom do wyiscia wolnego, y ca wniolł zabierze; 


| Bydlęcemu przydane, prawo, y na woły 
By ich, a bardziey fiebie poftrzegali wfzkodzie, 
“Jefi prawi woł człeka rogami zabodzie, 
Wołu ubić kamienmi, n'ekofztuiąc fcierwu 
Procz tey ftraty gospodarz będzie wolny pierwu 
Niemaigc w tym przelłrogi, ktora iefi była 
Patrz żeby go przy wole finierć nieuchybiła, 
Chyba, żebyfię trona iaką chce zapłatą 
Od niego chciała raczey kontentować zato. 
|Takaż ma być nagroda, ża corke, za fyna, 
A za fuge trzydziesci frebroikow danina. 
W. czyią by nienakrytą bydle ftudnią wpadło 
Ma ie, dobrze nagrodzić, a fobie wziąć padło 
Gospodarz zaś, czyi cudze bydle woł zabodzie, 
Przeda go, y pul ceny odda przy ugodzie, 
A zabitym na poły, z fuwonąfię podzieli, aa 
A icfli byt przeltrzegan, od tych co widzieli, 
I sam wiedział, a nieftrzegł tego Rogoboia, | 
| Rzecz mu: weż fciefw, a cena żywego nietwoide 


Z żoną, dziećmi; y w jakim fam przyfzedł ubierze, > R ZH "47 
Chyba że mu Pan żonę dał, to z nią y dzieci | ROZDZIAŁ XXII. 


Zoltawiwfzy choć na czas, faim iak ptak uleci. 
Iei mu fię podoba fłużba, taki będzie, 
Oddany fędziom, ktorzy iak w Bofkim urzędzie, 
Przysądza go nazawfze, y dlatego znaku 
Pofłufzeńftwa, przekłoć mu ucho na ufzaku. 
Zaprzedana na fłużbę corka, flużebnica 
Niebędzię mogła wyniść, tak, iak niewo!'nica. 
A iefli nia Pan wzgardzi, wolna do odchodu 
Aniią przedać wolno obcemu narodu. 
Gdy ią zaś Pan fybowi zaflubi za żonę, 
Niechże ią iako corkę wezmie wswą ochronę, 
A wołnieyfzey fynowey ktora nieprzedana, 
Sprawi fzaty, y gody, niezatrzyma wiana. 
Bo inaczey wolno iey będzie wyniść z domu, 
Niesprawuiąc fię zswego odeyscia nikomu. 
KRto dragieima fmierć zada, chcąc zabić, niech ginie, 
A kto niechcąc zabije, niech go pomita minie, 
Zwłafzcza tam, gdzie okażą mieysce uwo nienia, 
A kto zabił umyflnie, bierz go doftracenia, 
By fię.uiął Oltarza. Y taki iak zboyca, 
Niech ginie, co uderzy Matkę abo Qyca. 
Kto cztowieka ukradfży przeda, przywileiu 
Od fimierci niepozwalay takiemu złodzieiu. 
Nawet takich wiedź na fimierć, oprocz innych licow 
Niegodnych Życia, którzy klną fwoich Rodzicow. 
Kto zaś w zwadzie bliźniego niesmiertelnie rani, 
Nietrać go, lecz nienydzie na medykow dani. 
lefii kogo z fłużących Pan na finierć ubije, 
Winien finierci, chyba że dzień jaki wyżyie, 
Może rzec Pan: Że nanim ieft moia zapłata, 
Wolnieyfży gdy nie na smierć kijem go wyłata. 
lefliby wzwadzie mętzczyzn była potrącona, 
Ciężarna, a zroniła płod fwoy, owa żona, 
Zapłaci przewiniony tak za fwoię winę 
lako mąż potrąconey założy daninę; F 
A gdy umrze niewiafta przez owo przybicie, 
Chcąc niechcąc' niech zaboyca da życie za życ 


y cie, 


Toż prawo w każdy:n razie, przeloż in fzeroko 


Prawo na [zkody, fkłady, pożyczenia, na nierzząd, cza- 
ry, befyaljiwo, ofiary bahvochwalfkie,na przychodniow 
wdowy fieroty przewinione,na lichwy zafławy, nadzie= 
figciny pieriwiafiki, iedzeniemiefne zramionych od zwie EE 
[7 Łodziey niech za iednego, pięć wołow zapłaci, 
H Cztyry owiec za iednę, gdy co ukradł ftraci: 
A ieżeli zupełną przy nim kradzież znaydziefz 
We dwoy nasob powrotem zteymiary mu zaydziefze 
Nawet hołyfz, tey kary niechay nieubieży; 
Zaprzedaygo a ceną iego płać kradzieży: ` 
Wyłamieli drzwi w domu; albofię podkopie, ' 
Wolno go choćby trupem pofłać w tymże tropie, 
Lecz ta wednie byłaby zbyteczna obrona, 
Smiercią nawet żaboycy niech: będzie zem(zczona+ 
Czyie bydle zaięte będzie w cudzey fzkodzie, 
Naylepfzey fwoiey niwy, udzieli w nagrodzie. 
Ktoby ogień: zapuscił w pole gdzie ieft zboże, 


Niech fzkodę uczynioną nagrodzi iak może, 
Wczyimii domn cudze fchowania wykradną - 

Gospodarziię przyfięgą złoży; to przepadną, 
Chyba że nieofirożność, poftrzegą fędziowie, 

lako ich na fwym mieyscu Bogami Pan zowie, 
Każą fzkodę nagrodzić, zwłałzcza wykradzione 

Bydlę, na przechowaniu ma być zapłacone 
Od tenutarza ktory niewinien przymierza, 

lefliby był dobytek porwany od zwierza. 
Kto co pożyczonego ftraci, lub porulzy, 

Niech nagrodzi, a.przepuść wtym niewinney dufzy; 
Kto uwiedzie panienkę niech że ią za ong; 

Krzywdę godzi posagiem, y wezinię za żonę, 
Chyba ociec niewyda, dość zaposażenia. 

Kto fię para z bydłęty, bierz go doftraeenia. 
Czary, y bałwochwalitwa, iak naywiękfze zbrodnie, 

Wygub finiercią. Będziefz też łafkaw na przychód- 
Iakiś był fam w Egypcie, wdowy y fieroty (nie; 

Niekrzysdźcie, bo was w takież przemienię hołoty. 
Ubogich- kredytorow nienagliy do płaty, 

Niedzierż ich do zachodu wzaftaw daney fzaty; 


iz Ale 


6 
Że wroć zitać oftztiie to ciata pokrycie, 
Nievbriążaiąc niczym, liciwą mianowicie; 
Albowiem wełsiących przyimę głos płaczliwy, 
O jak pociefzne fowo! bomiefttttosciwy. 
Rządcy kdu, y Jege wfzelkim urzędnikom 
Nieuwłaczay nikt, iako moim namieftnikom. 
Niezwtrzymuy -dziefięcin, eddafz pierworodne 
Po diedmiu dniach, be wfzyltko moie co ieit płedne: 
Żebyś fe miezatufzył frogesci przynętą 
Day psu raczey od zwierza, z miąs paftwę zaczętą 
W/praw'e tafki niefiżą tefurewe prawa, 
Nie tak dziki lud, soona zafacziwana potrawa. 
Diui też daiem za inne żywiły fowito 
Miebawiąc nadjiedym dni idziem przeżch rzefitymyto. 
ROZDZIAŁ XXH: 
dck falzi iakfig obeysć z:bydłyciem nieprzyiczeeco. fy- 
dziowie darow trać niemają, © „Jubileufzu y fznbacie 
y aroczyfłosciach przednich; obietnice Bofhe za praw 
zachowmuie, takje firzedz przymierza z pogany. 
N etnecbhiy rad fulfzywych,-ani na zmyflony 
T Bokument poday ręki, do wjparcia gle Jirony, 
Na złe nieidź za wielą do niesprawiedliwych, 
Nieprzykładayfię w krekach chociaż więcey krzy- 
Strzeżfię fądu ubegich, gdzie nie lu osciwytn 
Lecz na fame wyftępki czas być fprawiedliwym, 
Blądzące bydlę, chociaż nieprzyiaznych ludzi 
Odwiedź, a pod ciężarem niech twą pomoc wzbudzi. 
Nieofzukay, nierozbij, nawet miey warunek 
Od darow, be naymędrfzych zwodzi podarunek. 
£epodrożnym iako miłym bawfię towarzyfzein, 
Pomniąc iakoś był y fam w Egypcie przybyfzem, 
Dla tego fześć lat będziefz pożytkował z roli 
A w fiódmy rołs*opuscifz ubogim do woli 
Na odpoczynek, niechzy łud nędzny, y żwierze, 
Nawet y z oliwnikow, co chce wolno zbierze, 
lak w tydzień fodmego dnia takiegoż obrządku 
Strzegąc człowiek pozwoli fpocząć y bydiątku, 
Miechże niemiłofierne wzor ekonomiki 
Biorą z prawa Bozego na fkrzetne praktyki, 
Gizie ieżeli na zwierze, bydło wzgląd mieć każą, 


W prawdzieć y wieki nafze, tym prawom niedłażne, 
Zwykły tę fedmioletnią nagradzać jałmużnę, 
Mieczekaiąc tak dlugo też „Jubileufze 
Uffawiczne mieyscami fiviadczą przez fundufze, 


k f 


W ponządnieyfzey regule, od Moyżefza lajki, | 


Żywią nędznych niemaiąc kresu w prawie talki. 
Widzieć po chrzesciańjhoie dla fiarych fapitale, 
Dla chorych lazarety, y porzadne Jale, 
Dila hultàiow cuchtanze, gdzie fepy y thromiy, 
Ma to robić, dia fierot witofierne domy, 
Pelne rzemioft rozlicznych mieysca wychowania, 
Dla uczcuoych Panienek klafztorne miefzkania, 
Szkolney Seminaria młodzi akademy | 
Procz oboyga plei, rożnych zakonow widziemy, 
Tukić niech Sfubileu(z maig Aiumnaty 
Przykladem Oycow Swiętych y polfkie intraty 
Niebytaby otych polach dzicz prawie przekieta, 
Lecz objitfey day Boże kray, iak ziemia fw'ięta, 
Coż kiedy wolny nieład tak zagrodził pola, 
Tu nazbyt ttujta fRiba, a tu chuda rola, 
Dwor na frebrze fmakuie w zamorfkich przyswakach 
A na wf chleba, foli, niemafz przy charłakach, 
Ci na firoie fiegaią za fiwiat po gatunek, 
4 ci nadzy y w ztmie, bez fkurek, bez ranek. 
Tuczy flaynie, zwierzyńce, płiarnie, prożna firawa, 


y] 


i 
U 


i 


; TJady dy przesądzać, choć koru przyfiegh 


| 


Gwychi 


WYKŁAD 


A chłopek z fwym bydłęciem, mdły w ie-zmie'ufawa, 
O Boże moy! coż winno twoie prawo iaiki, 

Kiedy tak rożny w fanach fkrzet czyni niesnafka è 
Gdzie u nog Apofiolfkich prawowierne Jetoi? 

Depce fioiat pozoftałe w zakonach przykłady. 
Gdzie miłość nieprzydacioł, kiedy <blizai ganic? 

Uftapić krzywdy, wyjzło z pocciwosci granit. 
Ząb zu ząb ba żnfłowo na fmierć popedliwą 

lunak gorfzy od Żyda, bo ten boiazżliwy. 
Włyd moseść o niewfzydach za cudzołożnicę 

Nieda nikt pozic, chociaż gorfzy okolicę 


ye 


Fi 


Oczy wiąże, y rece, fkrycie darow Jeg 
(A Jzemwranie na flarfzych'y na Pana Boga 


1 Czy uieltyfzeć iak bluźni, niecierpliwość froga? 


Storeem choć miał nieswornych ludzi zakoń Jłary, 


| dednak ledwo niegork teraz oprocz wiary. 
Domawia Bog, fwoiego na Synay prawa 


Mówiąc: com poitanowił, niech w was nieaftawa, 
A cudzych Bogow wara, y wzmianką załięgać, 
Dalekoż barziey na ich imiona przyfięgać. 
O ten puakt krufa Pòliow fłyle, czy promienie, 
Co nam cudzych wrazalą Bogow dobre mienie. 


| 
| 


| 


lak fie te nedzą ludzką pogardzić odwaža? | 
1 


| Ale 


| 


Dni takie konjekrować całego tygodnia i 
Tytulami pogańfkich bożyjzcz, zdajię zbrodnia 
Chyba na Ironią czyli wrąganie (wanie 
Gorfze wklątwach, przyfegach, tych dyabelftw Wzyjw 
Dokonalfzey pamiątce, czci fwey Pan, rożkaży 
Przydał na uroczyttość więkizą, w tok trzy razy, 
lednę z nich nayprzedniey:zą w marcu wiełkenocn, 
Ze ich Pan Bog z nieweli wywiodł ręką mocną 
Z takiemi obrządkami, iakiię wzwyż namienia; 
Taz u nas lecz wiekfzego pamięć odkupienia. 
Drugie fiwięta naznaczył na początku żniwa, 
Byfię czcią Bofką wfzczeia praca mielenia, 
A trzecie po dożynkach, zeby wiedział komu 
Człek ma zato dziękować, co zebrał do domui. 
A teraz wicklzych darow, nad Zuiiwa początki 
Dawes Jucha Świętego czciem w zielone fwiątki. 
Trzecia zaś Uroczyjłość, nad zebrane fiopy 
W domn chleba depozyt Betleemfniey [zopy. (fkłada 
Tam w rok trzykroć Pan przedlię (chadżkę męfzczyzn 
Z dary, to znak poddańhwa, z pokłonem gromada, 
IY tey trodakieg czci teraz Troycę fwigtą wyzna; 
Lud wiadomfzy niemwiajła, nietylko mefzcżyzna. 
prożno przed Bogiem, fławić Jie bez dani | 
Statut broni, więc że mu dać ferce 18 troygrani. 
T tu prozaość niesyta; y fiwiatem obrotnym, 
Chyba że fig napełni dobrem troifłotnsi. 
Niekaże Bog z krwią ofiar kwasu miefzać (polem 
Tak niemila przyfłaga, 2 zakwa[zenym czołem. 
Loju z ofiar niezbierać; cobyfie tu zgadło, 
Chyba, ze kto dla Boga fkąpy, głupie fadło. 
Pierwiaftki z plonu żiemi, znofić gdzie dom Boży, , 
Więcey teraz wziął fiarych, niż nowych przyloży 
Świat dochodowy kosciołom, A pofianowienie 
Pelniemy przez nowalij zielne poswięcenie, 
Kozlątka warzyć w mleku matki iego wara, 
Coby też w tey potrawie, była za przywara? 
Koziol grzefzny fłan, mleko nadzieia w kosciele, 
Tak w matce bez pokuty niepomoże wiele, 
Wolnoć iuz tey mojowey zażywać potrawy, 
Byle przy niey 4 Życia nabierać poprawy. 
Przydał znać, iak y indziey Rafała medyka 
Bog ludu podroznemu, w fłupie przewodnika, 
Owo Ja prawi peflę, przed tobą Anjola 
„Ktory cię przeprowadzi fiuchayżego zgoła, 


Co ci 


” 


EXODU 


Coci imieniem moim rozkazować będzie, | Sam Moyżefz wnidź do Pana, refzta niechay SF 
A ia nieprzylacioły twe rezgromię wfzędzie; Uczyri rzecz do ludu, wodz z nowym rozkazem 

4 wnidziefz za Aniołem gdzie lud Amoreyfki, | Y ponowił im wfzyftkie prawa Bofkie razem. 
Hef, y Ferez Chanaan, Hew y lebuzeyfki. j Tak fię prędko fkończyła praw zaleta owa 

Ale ia przed twą ftopą zetrę te pogany, Krzyknie lud: co Pan każe wypełnim do fewa 
Strzeż że fię nafladować ich, pokrufz Bałwany. | Zapadło flońce natę zmowę, zatym rano 

Mnie fumemu fłuż, co cię nakarmię, napoię, 


! Mloyżefz, nim to wypełnił, co mu rozkazano, 
. E ya 16 . o gdr 7 roi Dry a ra, Olta ) 7 

l niedopufzczę żadnych chor ob, w zdrowie twoie. | ftrygował pod gorą, Ołtarz Jnać z kamienia, 
Niebędzie w.rodżie twoim niepłodney matroiiy, 


Bo mu przydał dwatunscie Imion pokolenia. 
Ani fkrocę dni twoich, nad kres zamierzony. 


I wyznaczył do efiar dania mężow zgodnych, 


Pufzczę poftrach przed tobą po dzikim narodzie; A Chałdayczyk przydaie fymow pierworoditych 
Ażeby pierzchał z granic przytwoim przychodzie, | $0 iefzcze niebyt rodzay Pewitoty wybrany 
Przeflę na nich y chrząfzcze, aby zgnoyney ziemi Ma ten ofiarowania urzad za kapłany 
1 Z IAMY, 


Rugowały miefzkańcow, za was walcząc Z niemi, |Gdyfię cisną ofiary, Mevyżefzfię napycha 

Nierazem ich ta plaga na wygnanie poile, Do pierwfzey, y połowę wziął krwi do kielicha; 
Zeby nieżapuscili krainy, w zarofle A zaś drugą na ołtarz wylał iey połowę, 

Gdzieby waim dzikie mogły zafzkodzić zwierzęta, Y natychmiaft podniożfzy głos y kfięgę owę; 
Zatym wprzodfie zamnoży wami ziemia Swięta. |W którą był fpisał prawa,na lud y urzedy. 

`, rne Paleltyńfkich erani Urytr i A 14 bi h t ; x T 

Tam pomi ie I KEY s s anic do Erytry Słuchaią pilno owey ftatutow łegendy, 

Gdzie twoie ufa buiefz Purpury y Mitry. Snać podow czas od tegoż Prawodawcy wfzczęte, 

Podbiiefz tam pod fiwoię moc wfżyftkie pogańftwo, W piąciu kfrgach Biblij było pismo fwiete. 
Niech że fię A nim niepara pr awowierne Pańftwo, |Ledwie po przeczytaniu, Moyżefz kfięgę żłoży 

Po wyrzucay Bałwany, a dla pogorfzenia, Aż otworzy wgłos ufta, y ferca lud Boży: 

I l aoc y iak P ER wi; ten wykonać życia regulamen, 
nam toż pra uży, też y obietnice ten glos fnać ulz rzekła: 

i EETA aga y PEANDA Na ten głos fnać t głucha pufzcza rzekła: amen. 
Jzczejiwotema Ja, gdyby za granice Uftał zatym wswym fzumie lud jak woda cich: 

JP ygnać wfzyfkich, bez braku nieprzytaciof wii i i WA fw 

W ygnać w|zypkich, bez eraku mieprzytactoł tiary, Dopieroż ich pokropił Moyżefz krwią z kielicha; 
lak liczne Herezye, Zydy y Tatary Mówiąc: tokrew przymie jeft pieczęć 

> ye, zy 1 Y, ; wiąc: tokrew przymierza, ta ieft pieczęć krwawa 

Bo Pan rzekł; kto koscioła niefłucha w urzedzie Mar. xs.| | Która fię na znak daie przyiętego prawa 
Niech tebie jak publika ami zi SEG ienser dube bi je: 

RES bie jak p b kan y poganin bedzie, Czyfifze unas kropienie, lubo takąż modą 
żydofłwo nietakie jak ich fiwięte OQyce, Na znak krwie, która razem twypłyneła. 
ec z aib Ire O 7 ak krwie, która razem wypłyneła z wodą 

„Atórych y my fwięciemy, ci zaś Bogoboyce. Z baranka zabitego, gładząc grzechy wiata 4 

Viemy -x iakiey niewoli ow lud wybawiony, A na żydow wylane pomyie Piłata a 
A od tych do Egyptu ufzedł Bog wcielony. Z tą krwią, ktora tak Pa do tąd na nich Jpada 

Tamci przez krwawe morze, przelzli Jacka nog EAE R gwi pa bity, 

ża c Al Ac , przejz ta mogą, Za tez krew /fezusową, znać zemfła melada 
A cti fig Zbawiciela z broczyli krwią droga Co i I E EAE Ae , ; 
Tamtych fom Pan Bog rządzi it dea o ją gorzey wzburgyli, niz Moyżefza czajzę vaa? 
= ych jom Pan Bog rzędził, aci bałamutem Krzycz”e: krew lego na nas, y na fyny nafze” 7 
rzecuwnym rozumowi rządzańe | Ty zadko i » 
Arze 1y 27 KOTEM rządząfię talmutem. Odbywfzy ten obrządek itarfzyna wybrana 
Tamitych cuda, Proroki, sflawity u fwiato {tepui Syna widzi” 
At oh uoaa E e Podał 3 Wftępuie na Synay, y tam widzi Pana 
je ji rey zalety wart kata. | Na tronie fzafirowym, rownego koloru 

Ba fzczery apofłata, co Bogu mytącza Zwypogodzonym Niebem, choć z teg à 
Wiary, w tak wielu mieyscach iak fiet znacza ET BORG 548 Hang, 

Tgoż Boch, HE pi ys Ślad jetu na znacza, |J królewjkiey pofłaci, ze fiugami fiwemi 
goź Boga, toż pismo maig obludnicy, Przytomaność tive ukazat Ti emi. 
A przecie mu niewierzą whas rzytomność fog ukazał Pan Nieba, y ziemi. 

prz u nie q własn heretycy RMETE śepoci. ż 

Bior enad AA Z a YC, | Vadalfzij lud tey Pan Bog niepociągnął fteny, (nyp 
orzy znami Chryfłusa, y Ewangelia ij 28 k iu (Bes żę EAR hirde 
Trzymatda w nAn E do e A Zeby przednim fwiadeśłwie miat cześć więk[zey ces 

Przeto zwierzchności nafże ma © J a) Pea, ledii, pili pod górą, iak pod Pańfkim bokiem, 

1) SCI NAJE ma gorkwośŚĆ wzi ujzać, | Niezrażeni w obozie takowym widoki 
Pó zeby do zbawienia ten upor przymu/zać, 4 "IZ wyżlżezo ai mW b i M pien 
si ; ( 4 j | ryżfżego zaś weżws t Moyżefz fens 

Niech wysadzeni nato bedą kaznodzieie Do 2o Pw kt 
Do ziona A OAM ; o zakończenia z Bogiem ludzkiego traktatu: 

do Bo rd, 4 

A w, y ao Dożnic, gdzie bies kakal fieie Waid fm. mówi Zmiefi > ; 

Tam n NPR być cià SE ARE: » > fam, mówi, a weźmiefż tablice kamienne 
2 7 Dy > ; 7 ich ara ; i ; 

Z Dy borin Eea Wolne, ANA I na nich wyrażone, prawa nieodmienne. 
pc NL na duchow'ney MOTOLE | Porwiefię od pokłonu Moyżefz z fwoim flug 

po azaejzy drogę im do' nawrocenia, | Uczyni rzecz do fivoich k j AA dh s 

t rA E -4 4 k o Mid $ > 

I zaciął, y pi zywabić wolno do zbawienia Watrzymavżefie z ud E iU 

Które zaś zakamiałe do fhsuchy bałwam atrzymayzeię z. ludem; moy miły fenacie, 
Wyrzucić > Brani lal śle pra ifa | Oto na mieyscu moim Aarona macie, 

R OŻDZIAT XX Y. Z Bar kolegą do więkfzych fpraw uspokoienia, 
pw 4 4 4 2 IV. | Czekaycież tù nafzego z góry powrócenia. 

Nóżki przymierze z ludem czyni kropiąc go krwią Ledwo co Moyżefz z Jozwem poydzie w górną ftronę 
aranka, Jam potym idzie ua gore po tablice przyka- | P> 9pufzcza Pan przed nich z obłoku oppon 

h , Pren ` F pponę 
Ba zań Bożych, Która przez cały tydzień górę otaczała, 
5 g ZV. ravyj + fierzc i i - 
P dw o zy nym pr awie, wybor Iźraelfki W ie! zch zaięła w ogniłtym znaku Boża chwała 
ezwan na gorę fynay był przez głos Anielfki: |Jak Etna, Wezuwiu(z, ta góra Synai 
> kd 


MoR z, Aaronem, Nadabem, Abjudem Tylko że wtamtych piekło, tu fig Niebo tai. 
A eżmi ftarfzych fiedmdziefiąt, innych zoftaw z lu- Czego też Bog nieczynił z grubiany temi, 
ąpicie do oddania pokłonu zdaleka, (dem, Ray im wpujzczy założył, a Niebo na ziemi, 
K : Ażeby 
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Zeby tylko odwieść upor- tey profłoty I cały fprzęt, fichtavza będzie fżezerożloty, 


Od pogańfiwa-do wiary -od grzechu do cnoty, Wfzytek łuftr odlewany ż fwóim poftumentem 
Po fiedmiu dniach wezwany pod owę kortynę łednym cżyftego złota ódważyfż talentem, 
Przed ktorą był na warcie nie iednę godzinę, Patrz że iakać fię dała dó roboty foża 


Nim wfzedł wpośrzod mgły oney wodż Bożego tadu,| Na tey gorże, przydał Pan, przeftąpić ley groża, 
Tath czterdziesci dni, nocy, przetrwałnie beż tudu:l Zdafie projła ta foza ale figur pelna, 
ROZDZIAŁ XXV. =: Meg nah ważyć a. =. weż 
Kotuń: dee SG » torg Pan Bog niewzgardzi byle 1 włofiewnić. 
TaD > p, 2. p [+ (=) y x 4 
Aa ; P Ai H 05 dary na Ji ate ea AA A T: Pokutney; bedzie zgodna: do Pańjkiey Jwiątnicy, 
k/ztałt podając roboty namiotu: jki Zyn, fio t y lichtarza] lak y in ze purpury, jrebro złoto liczne. t 
/,Aczął konferencyą na tey gorney fali Jab IE EURA EA jod kJ 
R 5 F , n Rn ak miedziane pemg kR wA Piwangeliczne 
Pan z Moyżefzem, mowiąc mu: cobykolwiek'dali lak perly, y k leyno ty żak projie PW , 
> > Go AZ ts spor | Hg L MI 
Z pierwiaftkow przykażanych, pierworodne YNY Godne złota; w ktorych raw Bozi ch wyrażenie. 
Nawet y dobrowolne przyim od nich 'danihy, Strzuniastuch że dy ke MK gk hihi R X 
A 4 gy ka 7 zle RE Syn tychze przykaż / y h mi 
Zwłalzoża, miedź, frebros złoto, Hyacynt, purpury, NAUA madrośćicą Bofką na Aiii , 
Bifior, kożi włos, fzarłat dwoiakiey tynktury, i e ooo. i: Ć po 
EL sata ap Miara w arce, ycałey koto niey ozdobie, 
Prayimi y urzeżetowy iy kury barare; Zachowuie župelniy proporcyą wsobie 
Wyprawy iakai bywa, w krwawym safianie, I zględem tablic, tez liter dobieraia miar 
Bierz y drzewo cedrówe; y .na' lampy oley, | Pa JA Bada. $ tory ie h i Deine dia H 
Zanta worigpiejęgkiy Bene kadzidło w oley Czemu zaš wiedzy fłotką wonią oBłownice? 
ieray perły, kleynoty, iasnego zapału Ak ` í Kwik, ZANE 
mę" Efodu, hę rajonai SAN | „Bo tamy chleb był kwašny, nietylko przaśn)ce, 
WE WR x E WO A Kwasy, znak flarych ofiar, a nowych ftodyczy, 
Uczyń mi wfrzod obozu przybytek moy fwięty, Obie. pod uean eem h Dga za fiodie nA 
Na wzot namiotu, z takim naczyniem, y fprzęty: Wiza ż A ki sy PA WEA ; mag, , 
Zrob mi fkrzynię: cedrową w pułtora fzeroką e m e Ł rpa ye e 4 A 5 
A w dłuż pułerzecia łokcia, iak wfzerz, tak wysoka P; igas ła w IRI ac: e "A "A 5" ostioła, 
Ze frzodka, y powierzchu obij blachą złotą, sra ra : ii KAR à AA IA najo o; pra (floty, 
Wkoło dalz iey koronę wytworną robotą. Z aa a e eiki A y fio A oty, 
p PWPW SOW» AN Z ktorych niewyiniowano :nofideł ehoć ftały, 
jezdne Maid UA Ad, Na zak ze fie w figurach dónas przenieść mial, 
Abyś w nie razina zawfze wprawił dwie reguły AGE AWY KKA EE Ya 
s s f : I roznofić na tejzyfikie częsci [wiata cztery, 
Ziegoż drzewa, ktoreby można brać na barki OSN NSACA CEN fri 
Pozłóciwfzy ie, zgodne do nofzenia arki, RE NAK O Poj 3: 
$ KAB E E AT ooie kamianin, Jedna Arki korona, a flotu dwoiaka, 
W tey złotey fkrzyni złożyfz, iak drogie kamienie, Bo ofaz cześćzódwiewia; 0 AASS e bE 
> š p: J f! 7 ( 3 3 4 IRAQ 4 W 
Kamienne, ktoreć podam, praw mych wyrażenie. Sile lama licii aie ae 
Nakrycie fżeżerożłote przydafz teyże miary, REWA DANE AŻ 
A > : * Sakramentów, ktore nas lafka oswiecaią. 
A na nim cherubinow dwuch rownych do pary, 4: KAZ W e OCEN 
Których: twarzy z obuftron na fię obrocone, ta la Ra, iak lampa A lilij RANE ETER ą 
Paleon Taek beia Niska Ma być czyfłym przejięta y wolitym funmienietm, 
OE PR WAĆ Choć by.przyjzło na orzech niejeden wtey mierze, 
Skrzydła niech z tąd, y owad, maig rozpoftarte rz A à i Pw Mg s 
Nad Aa e A Ea aa I zor dać w złotey miłości nadziei y wierze, 
yad Arką; gdzie me, prawa maig być zawarte. Ztegoż złota y faczpce wiochybiaiąć tołost 
Z miedzy nich mowić będę wyroki do ciebie AOR Nnc KG draai 
A RAZ: Addi y K ŻA praw, gnusnosct ochota miech uciera nosa. 
Ażebyś nimi rządził lud wkażdey potrzebie, e 


Uczyń też ftoł cedrowy, wzwyż pułtora łokcia, RC Z DZIA Ł XXVI. 


Wfżerż tokieć, wzdłaż dwa niechybw mierżeypazno-| Kfztałt przybytku, Arki, blagalnicy, flotu, lichtarzą wy 


Opraw go także w złoto y day w koło ramę, {keia namiotu tw kolo otdczaiącego. 
Po niey drobną koronkę, a zaś na tęż famę, DZU tu.o przybytku fwoim, y namiocie, 
Która ma być na cztery tylko pałce wąfka, Bóg rozkaz daie, w jakiey maią być robocie, 
Pòydzie w koło zezłota laurowa gałązka. Spraw, mowi, dziefięć kortyn z Purpury fzarłatny 
Przypraw iak yu Arki z uchami nofidła, Bifioru, hyacyntu, Kolor fnać bławatu, 
By można ten ftoł nofić, nie do ofiar bydła, Bo nizy robaczkowy gatunek wspomina, 
Lecz miey nań złoty kredens, czafze, oćtowiiice, Ziakiego, y ta każda, miała być kortyna, 
Możdzerze, y do różney woni kadzielnice . Nad to y haftówanie do tychże kolorow 
I fprzęt złoty do wfzelkiey kadzenia potrzeby, Przydafż, mówi, w robocie iak naylepfzych wzorow; 
Na tym ftołe kładź także przedemną y chleby. Dwadziescia ofim łokci niech będzie dłużyny, 
Spraw y lichtarz z (zczerego złota odlewany, Cztery wfzerz, teyże miary, miey wfzyftkie kortyny 
Którego trzon toczoną fazą klztałtowany. Zfzyiefz po pięć tych bretow, na dwie połowice, 
Sześć pior niechay wypufzcza z fiebiew ftrony obie, Do obu z beku przydalz błękitne petice, 
Trzy wiednąa trzy w drugą, wparachrownych bie, | A żeby z fobą w rowney fchodziłyfię parze 
Każde pioro w trzech mieyscach wypukłe manierą I takich par pięćdziefiąt ma być w owey fparze, 
Orzecha, żakończyfie lili sferą, Złotemi kołcy fpiętych. Na to zaś obicie 
, yue uig y sterą y pieg , 
A z pofitumentu cztery wyday takież pączki Miey wzapns z kozich włosow, dvchtowne pokrycie; 
Nad każdym nieopusciiz sfery, czy obrączki. ledenascie fztuk takich wfzerz iak y kortyny, 
I z lilią 2 którychby trzech nizfzych po parze, Acdłażfzych dwiema łokci nie iedney fzerzyny, 
Wynikły piora, czyli pomnieylze lichtarże, Będą zfzyte połowy fzesć wiedną, pięć w drugą; 
Osadzifz y lamp fiedym w liliowe końce, Aby obu zbywało, fzeroko y długo. 
A żeby tam fwieciły gdzie mniey fięga fłońca, Pięćdziefiąt petlicami fpoy y te połowy, 
I fzczypce z przytłoczkami, gdzie fię gafzą knoty | Przez rządfpieniow miedzianych w liczbieiednakowy 


Puzy 
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Przytych rożnych pokryciach miey. y deki ma nich Na, czterech kołkach zawieś; z rogow pod: ogniiko. 
lednę z iuchtow kozłowych, drugą z fkór baranich, |Przydafz z boków ez iw + doiE: 
c e Z > J FZ Ą PA s > > + sado; é 2 74s 
Czerwono farbowanych, tym pokryty wfżytek Miedzią także krytemi drągami nadziane, 


i fiożony , Ażebyfię dał nofić. Wiezaymuiąć tyle 
Bedzie z takich tabulat fiożony przybytek żebyfię ASK: zaymuiąć ty 
Czterdziesci olim tablic. z eedrowego drzewa Mieysca, choć więkjzey wags nafze portat jle, 
Niech fzczerozłota blacha: zewiząd przyodziewa.  |/Va ktorychfig Baranek ofiaruie Boży: 
Miara. na fzerz pułtora, dziefięć łokci długa Ce go całopałenie niegdyś z bydląć wroży. 
W każdey tablicy będzie, a na bokach faga, I tu, miafło popiotu, relikwie fwięte, paw RI 
Dla gładkiego fpoienia W ftawianiu fzyk taki Czy z pod kraty wawrzyńca, czyli zinąd wzięte, 
Pod każdą frebrnolity poftument dwoiaki Do tegoż należące miłosci oltarza, 
Dwadziescia od południa fzykuy tablie w fcianę, | Ktdrego tu figura przyfłoynafie zdarza. 
Wtey liczbie od pułnocy, będą uftawiane, Przydał Pan: niech na koło moy przybytek złoty, 
A fześć ich od zachodu za przymierżem {tanie Zoftawuiąc podworze, otocżą namioty 


Z ftrony morza, dwie zayrną w rogach famych granie. | Zbifioru rosciągnione, połową otwarte, 
Wfzyltkie w fugach przyległe utrzymafz prżeż [zpengi Nakfztałt oficyn, w koło na kolumnach wsparte, 


Cedrowe złotem kryte w pięć linij drągi Od południa namiotu wsciąż fto łokci będzie, (dzie 
Zasuwaiąc przeż ucha nato przyrabiane, Wktorym poftaw dwadziescia kolumn wiednym rzę= 
Wirzod Tablic fzczyrym także złotem odlewane.  |Te kolumny cedrowe, y frebrną obite 
Przedziel w poprzek tęż fale czterma kolumnami Blacha, a poftumenta u nich miedziolite, 
Cedrowemi, a złotem pokryi ie z głowami, Wysokosci pięć łokci fięgną kapitelła, 
Na frebrnych poftumentach y na fłupy one Tymże rzędem zpałnocy ftanie paralella. 
Zawieś z purpur, bifioru, fzarłatu zaflonę Wpuł krotfzy ża przybytkiem namiot od zachodu 
Hyacyntu wzorzyftym haftowaną fzżyciem, Dziefięć kolumn wsciąż, łokcipiędziefiąt, y zprzoduą 
"Na fzczyrożiotych kolcach, a żatym obiciem Oprocz takiey odmiany: że cztyry kolumny 
Wydzielona od innych fwiątosci fwiątynia, . Na wftępie, do dziedzińca, zaymie namiot fzumnya 


Gdzie z Anielfką błagalnią będzie praw mych fkrzynia, | Z purpury Hyacyntu, fzarłatu, bifioru 
A zaś przed tą zalłoną mabyć wyftawiony Zhaftowaniem w robocie rozżlicznego wzoru. 
Stoł złoty, z fvym naczyniem od połnocney ony | w fznurach, y wfzyftkie nawet inftrumenta 
Naprzeciwko tych fprzętow fiedmioraki ftanie Miey ż/miedzi odlewane, jak y poftumenta, 
Lichtarz, ż kraiu południa, biiąc fwiatłem na nie. rzy metale; w troiakiey adumbruiem cnocie, 
Na wftepie złotey fali, przydał Bog w rozkażach IP. miedzi wiarę, nadziei W Jrebrze, miłość w złocieą 
Pięć kolumn złotem krytych, na miedzianych bażach, tey trwałość; à wtey kandor, wtey przedni Jzacunek 


Od ktorych ż materyi kortyn y zalłony, Do zachowania Bofkich praw daiq warunek. 
Teyże roboty miał być namiot zawiefzony. Też z kortym y namiotowy wolno zbierać wzory; 
Znać Pana podofłatku, wiec do zachowania Ktore także troiakie podaią kolory: 

To bogattwo zaleca „fego przykazania, Wiara krwie do Jzarłatw meczeńfkiey zażywa, 
Jako też czci nieprożmey otwarza pożytek Ufność biforem czyjtym w niewinosci bywa, 
Bo przytomnosci Bofkiey znak ma ten przybytek, Miłość rzeczy Miebiefkich Hyaċyntem feiga, 
Ziad miarę miałaby brać koyność fundatorow Jaka z petlic błękitnych w podniebieniu liga, 

HM erygowamiu fwiątnic, także kallatorow, A przecież te y inne cnoty rozmaite, 
I do kogo należą te fiwięte przzybytki, Pokorą iak pokrowcem maig być pokryte, 
A zeby tam fktadali z Domow fwoich zbytki; Lwofanic nadfławić, czego w zachowaniu 
Oppony, pawilony, obicia, kortyny, Niedofławać Bojkiemu może przykazaniu. 
Dywany y kredense, luftry, baldachyny, Niech nas plagi idk flagi dopufzczone znieba 
Tom gdzie cerkwie, koscioły dziurawe jak klatki, Trzepią, bo tego oprocz meki Pańfkiey trzeba, 
Tam gdzie Tabernakuty 2 fprochniatey fzufladki,  |Chtofhy więcey po [zersci kozłowey, y fRórze, 
Gdzie kfiqdz, lub pop ubogi na lepfze naczynie Niż po fzafianowey Baranka purpurze, 
„ Viezdobyw[zyfę, chowa w cytowey pujzczynie, | Ta zaś chnot figuralna osada na cedrze, 
Czasem w gruby. uwinie femat, miafto towalnt, Wytrwanie znaczy, bo ią zkąd inąd bies zedrze, 
Brożfzy depozyt, niż był złocifey błagalni, Ba y (ama opadnie, jako lijt zielony i 
Ach niedopufztzay wietey, nieczci twoiey Panie! Czyli zołty, jaki tu kolor, opufzczony, 
Wiech niebędą nad żydow fRepfi chrzescianie! Bo też gęfły na pufzczy gdzie Pan y oliwę, 
$ meivdziecznieyfi przeciw tobie Panu fiwemi, Kazał zbierać. ludowi do lamp na doliwę, 
Który nam więcey [wiadczy(z, niżli ludu temu. I ieden na lichtarzu przednieyfzy kaganek 
ROZDZIAŁ XXVII. Zapalon na całą noc, a zgafzon w poranek 
Opisuje oltarz całopalenia dziedziniec przybytku namiot Mist Dyé prana RAE 
do koła y kolumny iego, także oliwe do lichtarza Obyten był ze” koseiotach zieyczay zachowany 
]Efzcze Pan Moyżófzowi roboty prżysparza, Abyfie By , Majefiat oswiecał > 
Daiąc mm tak namiotu fozę, iak ołtarza, akc leaked mg nieraafę zaleca. 
Zrob mi, rzecze, z cedrowych tablic kwadrat taki: 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
Natrzy łokcie w zwyż, napięć wfzerz y wzdłuż iedna- 


Nat Stroy kaplańfki przepisuie. 
Miedzią kryty, a z kątow wyciągnij mu rogi, (ki, DAley Pan Moyżefzówi niówi: przybierz fobięg 
Ze miał być rogatego bydła fmiercią frogi. Brata z [ynami iego w fzatach ka ozdobie, l 
Miey y panwie na popioł, widelce, y klefzcze, Z Nadabem, Abijudem, y Eleazarem, 
Na ogień wfzyftko z miedzi robione, miey iefzcze, Synami Aarona, czwartym Itamarem, 
Kratkę drobną miedzianą w kwadrę, ktorą nifko Na kapłańftwo. "Więc nakaż aftarzom, złotnikom 


Ką Stroy 


=" 


O TWA 
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Stroy, do którego Ta dam dowcip rzetmiesnikom. 


Naprzod dla Aarona będą garnitury , 
Ze złota, hyacyntu, bilioru, purpury, 

p uóy wzorem, humerął tkany w obu ftronach, 
Spoi: go otichowy kamień, na ramionach. 

W obu tych napifz imie, osadziwfzy'w złocie, 


Sześć w-iednym pokolenia, fześć wdrugim kłeynocie, 


źmać że ten naramiennik w iednakotwey modzie, 

Jak hunerały nafze żawijamy w. przodzie, 
Bo z keńcow za:vijania przydać złote fpienie 

Pan kazał, a nad pasem złote dwa pierscienie, 
Oå których, rownie jako ed złotego kruka 

Zobu {tron zawifćmiała przednia ftreiu fztuka, 
Racyonał nazwana, nie w proznym imieniu; 


Bo przysiey kapłan miabyć w dziwuym obiasnieniu 


Ma rozumie od Boga zgodnym tak.do fadow, 
I rozumienia prawdy, iak do tj? zeikich ræ: zdow, 
Z pomienionych kolorow, utkany bogacie, 


Ten pendeat na dwie dłoni zrobiony w kwadracie, 


Prawie nie-ogarniony fzacuakiem był kędy 


W złocie, drogich kamieni, miał-mieć cztery rzędy, 
W pierwfzym fardyufz, topaz, fzmaragd tym abrysem 


Szedł w linij karbunkuł, y fzafic z iaspisem, 
Werzecim rzędzie tlał figur, achat} z anetyftem, 


W czwartym chryzolit, onich z beryllem ogniftym 


Tym porządkiem, dwanascie pekołeń dla znaku 
Wyryte po imieniu, na każdym kanaku. 
Niefawało przy pierfiach do tego pendentu, 
T; rwalfzego w tasce Bozey znak u, dijamentt; 
Znać że ten drożfz zy Jygnet na nowy tefłament 
Bog rezerwewał fobie za wieczny ornament. 
Po eee przydać kazał Pan cztery pierscienie, 


Wdwu podwoyne łancufżki, wzwyż: nazawiefzenie, 


U fzczerozłotych kluczek, uczynić fpień tegi 


Miały w niżfzych pierscieniach dwie błękietne wftęgi 


Tak iżby nierezdzielny był ad humerału 

Zawiefzony na pierfiach znak racyona!u, 
Pod tym orderem fzata miała być biękitna 

W hyacyntowym wzorze, znać że axamitna 
Z kapturem lamowanym zgodnym y na czoło 

A udołu kutasy miały wifieć w kolo, 
Iak brunątno czerwone iabłka za ogonki 

Po iednemu, złotemi przetykane dzwonki, 
By naznak kapłańfkiego dzwięk dały przybycia 

Co wfzyltko Pan przykazał pod utratą Życia. 
Nadto y fzczerozłotą blachę u infuły 

Nad czołem kazał przypiąć, z takiemi tytuły: 
Swięte Panu czy Pana, ktore znacza fowa 

zci godne imie Bofkie, z hebrayfka fechowa 

Zint że nud rozum ludzki Pan Bog wti jm obrazie 

I Niebem nieobizty, co znaczą fantazzi 
Miebiefkiego koloru, ktore koło głowy 

Do mitri y przywiązał y tablice Jechdwy. 
Tak miał Bifkup zaftąpić wfzelką łudu winę, 

Oraz mniey dofkonałą w oñarach daninę. 
Kazał mu aftowany dać biały bogaty. 

Pas, z przedniego bifioru, do błękitney fzaty, 
Na znak żeby byt kaptan jako mnich w kapturze, 

I wczyfiym fianie caly w Niebiefkiey porz, 
I w Rayfkiey niewinnosci, z dzwickiem złotey famy, 

W eftymie, gdziefę tylko obróci bez tomy. 
lefzcze ciasna r pod Juknią alba przykazana, 

Znak fcifłego kandoru wtrwałosci, bo lniana 
Tenże kelor y mitry, procz złota, perłowy 

Bo ten fłan czyfły, drogi, od fłopy do głowy. 
Takież alby, infuły, pasy, choć niecały 


Stroy fynów Aarona godzien równey chwały, 
Nadto 'fwięcić kapłany, kazał w namafzczeniu 

Co fig ter gi przyffoyniey dzieię w poswięcenru, 
O jakich nafi więża godni paramentow! 

k iedy wiakiey ozdobie umbri fikramentow. 
źleby natym przefać, tzego koscieł fucha 

lakgo tenże Pan rządzi przez fwoiego duchu. 
W lepfzey okazałości bo kolor powfzedni 

Unas, -ktòry w błekitney kopie tam byt przedni. 
Choć teráz w więkfzey liczbie nietezędzie gatunek 

Przedni, lecz go nagradza tajemnic [za rewiek, 


ROZDZIAŁ XXIX. 


Obrządek poswięcenia kapłanow y czynienia "offiap, 
HEC czyta, Moyzefzowi dany rozkaz Pańfki, 
I [posob namafzczenia na urgad kapłańfki. 
Mowi Pan, Dwuch barankow białychci potrzeba 
Z cielcem, imieyteż pfzennego bez kwasu kofz chleba, 
Gdzie fkorkiy ofrzedki, nąpuscifz oleiem 
Co namafzczenia tego będzie przywileiem. 
Na wftępie do przybytka Aarona wodą 
l fynow zmywfzy, uftroy -przerzeczoną moda, 
Poley głowy oleiem; nim włożyfz infuły 
Tak namascifz y u rak przednie artykuły. 
Tamże przywiedź ciełątko niech na iego głowę 
Sciągną ręcę kapłani, rzniż ofiarę ewę, 
I krwie palcem weź, mafzcżąc a ołtarza rogi, 
Refztą teyże krwie obley ołtarzowe nogi, 
Wydrzefz lędzwie, y z łoiem, na ofiarę fpalilz, 
A trzewa, mięso, fkorę, za oboz oddalifz, 
I tam ie fpal za grzechy, żak wdzięczna pamiątka 
Grzechu wkażdey ofierze, jak ten gnoy z cielątka, 
| Weżmi także bar Ska do podobney dani, 
Nad którym iwoię ręce niech fciągną kapłani, 
Zarznii, krwią poley ołtarz, y wyczyść jelita, 
Pofiekfzy, fpal całego. będzie dań obfita, 
Y naywdzięcznieyfzey woni przyiemna ofiara. 
| Tu wonią ieft figara, nie kopec, niepara. 
Weź drugiego baranka ku podobney męce, 

Na którego kapłani niech wprod fciągną ręce. 
Zarzniy, y krwią fię dotkniy tychże moich chwalcow 
Prawego ucha, także prawych wielkich palcow 

U rąk, y u nog, tako zgodnych do fłuchania 
Obietnic, y prawego ofiar fprawowania, 

Toż krwią ołtarz obiet wkoło, niewy eyże, 
Wfzyftkiego, ale wezmiefz cząltkę ze krwie teyżey 

Z ktorą miey namafzczenia oley pomiefzany, 
Tym zgoła, y po fukniach pokropiiz kapłany, 

I tak ie poswięciwizy, czyń z ofiary fkładkę; 

| Weź łoy z lędźwi zewfzyítkim, y prawą łopatkę; 

Przyłoż y fkórę chleba z oleiowym tynkiem, 

Z ośrzodkiem wziętym zkofża, takim upominkiem 


INaywdzięcznieyfżym kapłańfkie ręce nałoż, które 


| z miłą tych miąs, y chleba, danią podnieś wgorę. 
Potym ią odebrawfzy, fpalifz na ofiarę, 
Zkąd mi równą naymillzym woniom wzniecifz parę 


| Wymie fobie ztąd wezmiefz, potym ie wpodatek 


Zofiar przysądź kapłanom, y niebez łopatek, 
Ktoby po Aaronie naftał, wtym urzędzie, 

Ziegoż rodu, ftroy fwięty tydzień nofić będzie. 
ICo zoftanie z baranka, potym poswięceniu 

Ugotuy na ołtarzu, y dafz ku ziedzeniu 
Kapłanom, y chleb z kolza, a żaden choć z głodu 

Niech nie ie tey potrawy człek obcego rodu, 
|Choćby cząftka zoftała, fwięconego iadła 

Niedoiaday, nazajutrz, fpal by nieprzepadła. 
Tak przez tydzień poswiącay eltarz, y kuplany, 

Codziennie 


Miar 


eba, 


Že 


mr 
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Codziennie ofiaruiąc cielca, y barany, i 
Czyfzcząc za każdym razem tęż całopalnicę 

Dla czego wezmie imie z tąd fwiętych fwiątnicę, 
Tak iż nawet z famego ołtarza dotknienia 

Może kto nieiakiego nabyć poświęcenia. i 
Procz tego tydnia, codzień niech obrządek taki 

Bedzie, dwa ofiaruiąc baranki roczniaki: 
To ieft w całopalłeniu iedinrego z poranka, 

A drugiego z wieczora niech dadżą baranka, 
Tym trybem, iak fię rzekło, do każdey ofiary 

` Przydafz dziefiątą cząftkę dwugarcowey miary 
Maki na chleb bez kwasu namafzczony pfzenny, 

Ztyląż wina fpożyty, za zwycżay codzienny. 
Ten obrządek, niech uwas będzie uftawiczny 


Na noc będzie zapalał; pod te dwoie pory, 


'Wzniecay wtey kadzielnicy rozliczne odory. 


Raz w rok z ofiar za grzechy krwią na masci rogi 


W tym ołtarzu blagaiąc kapłan gniew moy frogi. 
Procz tego niedopufzczę żadney ludu zguby, 

lefli go z komputuiefz, ato nie dla chluby, 
Lecz żeby mi dał każdy za fiebie podatek, 

Zktóregobyś opatrzył. fwiątnicy doftatek. 
Każdy od lat dwudzieltu, nędzny czy bogaty 

Pòt fykla, to tefl; dziefeć grofzy odda płaty 


Oprocz wyżfzych expensow, zateż znich do chody, 


Spraw iefzcze dużą wannę; miedzianą do wody 
F ) ę NE) 
Którą miedzy przybytkiem, y ołtarzem krwawym 
Poftaw, ażeby Żaden niewchodził plugawym 
gy) J o „ 


Na znak tego żem zwami ieft Pan wafz dziedziczny, | Kapłan, do czyftych ofiar, ale w niey obmyty 


I Bóg zbawca zniewoli. Gdziefz teraz ufława 

Ta użydow? aunas dotad nieufiawa, 
Rzetelnieyfza w Ifocie niżli w obietnicach 

Bo nierozwieżle mowiac o tych taiemnicach, 
Co znaczył za grzech dany cielec wtey ofierze, 

lelli nieuprzedzona dań ludzka w tey mierze 
Po czesci niby zgnoiem, którym fie Bog hydzi, 

Zajłarzałego bledu, wiokim trwaią żydzi. 
Takie y miedzy nami. takie y wtym znaku 

Nabožeńflwa zmiefzane z grzechem, godne braku. 
Coż ief czyfłu baranek, cały pofiekany, 

leželi nie zbawicieł nafx zamordowany. 
Strawton w ogniu milosci, iak wtatopaleniu, 

Ten fam wnayprzyiemniey(zey woni zaleceniw. 
Jako ranny baranek, tenże y wieczorny 

Od ofłatniey wieczerzy, iak by był powtorny, 
Wiec fie znaczy w ofierze, czyfłych jagniąt para, 

Zbawiciela nafzego dwoiaka ofiara, 
Jeden w którey był cały porąbany, ranny, 

I krwawym /płonął zorzem iak baranek ranny. 
Drugą ofiarę znaczy baranek niefzporny 


Z wfzelkiey rąk, y nog zmaży, by niebył zabity» 
Te zaś ezyíte ofiary czyń w ołtarzu złotym, 

Do ktorych ziełck wonnych nazbieray, a potym 
Weź mirry przedniey, ile pięćset fyklow waży, 

Tyleż kwiatu lawendy, a miarę miey w ftraży; 


| Bo tey miary zupełney, przydáfz po połowie, 


Cynamonu, y ziela co fię rayfkim zowie, 
To wfzyftko dwugarcowa połączy oliwa, 
W mafię, iaka robotą Piźmownikow bywa. 
Tym balsamem namascifz moy fwięty przybytek, 
Arkę, ftoł, lichtarz, oba ołtarze, fprzęt wfzytteky 
Tak iż ktofię ich dotknie, fam z tąd poswięcenia, 
Nieiakiego zafiągnie, niby powonienia, 
Tym namascifz kapłany, a nikt tego inny 
Niech nierobi, bo będzie wyłączenia winny. 

Weź też alabaftrowych perfum nayprzednieyfzych 
Galbanu, także mirry, y zioł naywonnieyfzych, 
To wizyftko na proch zetrzyi, y gdzie mię obaczyfzą 

Z tegoż profzku kadzeniem to mieysce naznaczyfz» 
Zaden niechfię nie waży takiey robić woni 
Dła fiebie, bo fię zato fmierci nieuchroni. 


Unas w wieczerzy Pań/kiey gdzie nieiefł miesporny | Miedarmo zabroniono ludziom woni takiey, 


Bo nietylko w ofiarę za nas fie oddwie; 

Ale y w pożywaniu wfzyfikim nam go fłaie, 
Co oboie tu widzim. Ofiar podniefienie, 

We mfzy, a kommunią, wyraża iedzenie, 
Chleb, ole, mieso, wino. Chryflusa namienia 

W fakramencie, bo Chryftus, na mafzc: 
O jak iasne figury! a przed fkutkiem. przecie, 


Bo y znaku mieć nierzecz czci z Bogiem iednakiey, 
Chyba do namafzczenia, tak pierwfzego piżma 

Zażywa kościoł fwięty w fwych obrządkach krzyżma 
Także do rozmaitych rzeczy poswięcenia, 

Bogu na cześć używa iak widzim kadzenie. ł 


zong Imienia! Mamy y lawaterze, y nad te miednice 


+ 


Do oczyjzczenia dujzy lepfze kropielnice. 


lako gwiazdy przed flońcem, zgafły w całym Jwiecie.| Wiym rożność, ze tam na cześć Bofką [zła danina, 


ROZDZIAŁ XXX. 


Oltarz kadzenia, wanna miedziana do obmywania ka- 


płanow, perfumy do poswiecenia opisuiafies 
JEfzcze fwego nieprzeftał Pan rozporządzenia, 
Gdy mowi do Moyżefza: praw ołtarz kadzenia 


A teraz ią z kosciołow zdzierać nienowina. 
Z oltarz oznaczał przez fwg wonną parę, 
dafzy Chryfłasa rożnych cnot pełną ofiarę, 


|lak pierwfzy figurował ołtarz ow miedziany 


Meke ciała Pańfkiego przez cielce, barany. 
ERE YRLEgO p U 


Wfzerz, y wzdłuż niech na łokieć BA S Krew, co raz w rok do obu ofiar fig Jciągała, 


Wysoki na dwa łokcie, a cały cedrowy, 
Złotem pokryi y z kątow powyciągay rogi, 
Które niechay ozdobi, tenże krufzec drogi. 
Bo to drozfza ofiara, z wonnego kadzidła, 
Niż w miedzianym ołtarzu rogatego bydła. 
Pod rogami na brzegu będzie wyrobiona 
Laurową fozą złota na koło korona. 

Pod nią ucha porogach, z obu ftron przetknione 
Drągami a te z cedru w złoto oprawione, 
Niezapomniy w posrzodku, dać złociftey kraty, 

I cały miey do tego fprzęt takiż bogaty. 
Mieysce tego oltarza, przed opponą arki 
Dwakroć na dzień niech gorę raz | 


kiedy ogarki, 
Z nocy gafić 


Aaron przyidzie co poranek, 
Drugi raz na lichtarzu gdy każdy kaganek 


Znak działu z konnexyą, tey dufzy y ciała. 
ROZDZIAŁ XXXI 


Myznaczył Pan Bog rzemiesnikow y mądroscią nadał. 
Prawo o fobocie, opis tablic przykażań Bożych. 
NJA oftatek Pan fivoie rozkazy zawiera, 
Wyznaczaiąc do wfzelkich robot fztukatera, 
Imieniem Beseleel, któremu talentu 
Miał dodać, aby wfzyftko porobił dofzczętu, 


Co fię wzwyż namieniło. Temu za kompana 


Naznaczył po imieniu Ooliabana, 


I wfzyftkich dowcipnieyfzych, którzybyfię tacy 


Znaydowali, rozkazał wezwać dotey pracy, 
MĄaiąc ich fubtelnoscią obdarzyć w domyfle. 
Aby ten cały przepis wyrazili fcisle, 


Ponowił też y pierwfzy mandat o fabacie, 
. į A A Z Lt , a 
| Grożącfimiercią przeltepcom, Mykad wyzey macie 


L Wrefzcie, 
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Wrefzcie, Pan napisawfzy palcem przykazania 
Na kamiennych tablicach, dal do zachowanina 

Co fie znaczy ten pulec, gdy Bog niema ciała 
ako tfiność duchowna, barziey dofkonała? 

Tenci to palec, który kgypscy wiejgczkowie 


Poznali w cudach Bofkich, ktoż Zniemi nieporie, 


Że ten palec ief Bojka niepoigta władza! 
Którzy ten znak ludzkiemu poięcin dogedza, 
T tablice przykazań niedarmo kamienne, 
Ma zachowanie prawa trwałe, uteedmietnt, 
Dwie bo-iedna z miłosci, trzy prawą o Bogu, 
Druga fiedym 0 bliznim miala 2 Dekalogu, 
ROZDZIAŁ. XXXII 
Lud czekając Moyżef; 
bi za Boga. Moyżefz tablice z żalu tłucze, y bal- 
wochwalcow wycina. 
W/deąc lud, że fię Moyżefz na Synay bawił, 
Krzyknie na Aarona. Żeby im wyftawił 
Bakwany, któreby ich pre wadziły w drodze, 
Zezwoli kapłan, buntem przeftrafzony fradze, 
I kazał im poznofić złote zaufznice, 
Niby też pofłuchania zlego taiemnice, 
Z których mufie udała ona głupia rad 
Ze ciele z fota odlał figurę nielada. 
Glupfiwa posag, fioywoli brykaiącey znamie, 
Wodza ludu, by fłanał choć w piekielney bramie 
L fieim rokofzem niedofzłey iarzma znak natury, 
1 inney gorfzey pelna pofłać konjektury. 
Bo w iym iednym bałwanie pofirzegłi fnać wielu 
KŃrzycząc: ci są Bogowie twoi Izraelu, 
Co cię wyprowadzili z Egypfkiey niewoli. 
O jak ferce ma tę złość Aarona boli! 
Przecież mufiał, rad nie r 


Ay 


ad, przed owę poczwarę 
Ołtarz wyftawić, daiąc hallo na ofiarę, 
Woła wożny, !że jutro uroczyftość Pańfka, 
Na zajutrz zaczynafię ofiara pogańfka. 
Biją woły, rzną kozły, y baranow wiele, 
Niosą zewfząd oliary przed to martwe ciele, 
Gdy im ani ogonem zadnego wyroku 
Mieodkaże tchylona poftać do obroku Psa: 105. v. 20. 
Siadł y lud zmordowany ofiar fwych doiada 
Pieczonych, y warzonych, wfzczęłafię biefiada, 
Do ktorey bez wątpienia fłużyła im manna, 
Takać to y dla grzefznych ludzi nieufłanna 
Dobroć Boga prawego, że y wgrzechn życie 
Sufteztuie człowieka, y %ywi obficie. 
Piorunyfie w obiokach z grzmotem niaiły, 
Spufzczaiąc dla uiegodnych pokarm wdzięczny, miły, 
Moglaby «ich przywalić góra, przecież fłała, 
Dretwieiąc na ich taką złość prawie iak fkała, 
Ledwie lez uiewytrysnie cudowney fontanny, 
Dodaiąc załosnego napoiu do manny, 
Ogniem tylko nawierzchu nieufiannym pała. 
Pohaci Bofkiey iakóy Ftna fie im hala, 
eby im powsciągłiwą zapalczywosé Bożą 
Znaczyły te płomienie, ktore tylko grożą. 
Przecież lud wyżei Jwego bahona do gory 
Niespoyrzy nachylony do pokarmu, ktory 
Zakończywjzy, Powftana, y poczną w zawody 
Koło cielca wyrażać brykaiące trzody. 
Graig, farmią, tańcuią, wyspiewnią, fkacza, 
W fkokach, pląsach, igrzyfkach, ani fit obaczą, 
lak ich z fwoiey firażnicy widzi, y przefrzega, 
Pan, y ledwo Moyżefza zemfłą nieubiega. 
Puść mię, mowiąc poludzku, nietrzymagy mie daley 
Rozmowy, y przyczyną, niech ich gniew noy pali] 


0 cielca ze złota olewa, y wiel 


Rzeknie, fłyfzę w obozie placz y 


Gdzie widząc Moyżefz cie 


Staway przymnie; 


Z tą piekielną ofiarą. Moyżelz fe zadziwi, 
kad ten feriwor? y czemu ludzie niefzczefimi? 
Snać że tego niewidzial, oteczon ogmfią 
Czy z obłoku jasnego oppor złocifłą 
IĘ owym z Bogiem pokoju. Niewiefż miły fugo, 
Mówi mu Pan: Ty zemną bawifzfię tak długa 
A lud Widzę bez iarzma, twarde maiąc fzyie, 
Ledwoiię pod tą gorą piekła nie doryie, 
Oto cielca ulawszy, czcą tego bałwana, 
A mnie Boga prawego nieznaią za Pana, 
Y dłagoż mi urągąć będą w takiey chlubie! 
Puść mię, ani fię wftawiay, niechay wfzyftkich z 
Wolę zanich rozmnożyć dom twey familij, 
z cielcem, bo są twardey fzyj, 
Moyżefz ftanie, iak wryty, ztad kaźń ferowanty 
Źtąd niecześć Bofhu zdeymie, żal luda, żal Pana. 
Przecież ow Medyator, oboygu dagadza, 
Gniew Boży z zloscią ludzką dyjekretnie rozwadzą, 
Profi, blaga, przydaiąc; niefłoieć o fiebie, 
Barzieybym wolał zabiec odoiey potrzebie, 
W Jtawiaiącję za niemi naybarziey twe, Boże, 
Czci, ktorey zguba tefzyftkich nagrodzić niemoŻe, 
Raczey pozwol im czasu napowetowanie 
Chwaij twey, w witoferdziu niefkończony Panieł 
Potożbyś nas tu wywiodł, przez cudowne 
Mocy ramienia twego, żel 


A ich zniizczę, y 


dzieła 
2y koniec wzięła 
Zgraia głupia, lud profty, za jedno zpogany 

Gdzie bydlo czczą za Bogi tam wykod uwany? 
Wybacz głupiey tefknocie, że błądzi tak frodze, 

Mając na czas bezemnie opujzczone wodze, 
Dosyć fprawiedliwosci było na pogany, 

Miechy też miłoferdzia dozna lud wybrany, 
ey miary niemala chwala twoia Panie, 


I ztey 
Owfzem wieklza, niżeli ztey firaty powjłanie, 
A ieżeli mie dlemnie przeminie ta zguba, 
Wspomniż na Abrahama, Izaka, lakuba, 
Którym przyobiecalcś rozmnożyć to plemie, 
loko gwiazdy na niebie, y jako proch zieinie. 
Ubłagany Pan nieco, potakiey fupplice 
Żellał Moyżefza do nich. dawfzy mu tablice 
Zobu ftron, zapisane, aby z każdey firony 
Wieóyt prożny, daremny, zakon wyrażony, 


ldą z gory, aż lozue fiuga poufały, 


Co z Moyżefzem był natey gorze przez czas cały, 


narzekanie, 
Znać że tumult, a Moyżefz mówi, moie zdanie, 


Ze to finiechy lciechy, ipiewania, igrzyłka, 


Gonitwy, a niebitwy; Jnać byla niebli/ką 


Zgórg nadot przechadzka, może tak WZA 


lak y Tabor wzwyż gory na trzydziesci flai, 


Podnig niby pagorek swydatfie wroiwyninie 


Choreb cotym y wpsalmiech balwoochwalfitwem fynie, 
lca, y fkaczące chory, Piat 105, 
Zdrętwiał, pusci tablice, krufząco brzeg gory 77% 


Wzbudzony gorliwością, przyfkoczy ku cielcu 
yS b y J , 


Pali, krufzy, ow krufzec, trze aż do popielcu, 


Rzuca w wodę proch złoty, co fię go utarło, 


Pić daiąc bałwochwalcom, wbija złość im wgarło 


Napadł y na Aarona, a ten mu rzecz całą 


Powię wymawiaiąciię iakfie wfzyftko ftało, 


| Dopieroż prawodawca Źałoscią nięty 


é 


Nad nieczcią Bofką, y nad zgubionemi fprzęty, 


Zafzedfzy tam, gdzie wchodzi do obozu droga, 


Zawoła: kto należy do prawego Boga: 


zbieva fię przynim pułk Iunakow 
Zdomu Lewi, iako to Hietmańfkich rodakow, 


Zaczym 


gubię, 


Ie 


NN. a. A 
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Zaczym Imieniem Bofkim, do nich tak wodz rzecze: 
Mieycie na pogotowiu nie uchronne miecze, 
Wycinay wdkroś obozu, idąc wtym paracie, 
Pogańftwo, niefolguiąc nawet Dracu bracie. 
Idzie za ordynansem danym zkońca w koniec. | 
Scieląc przed fobą trupa, mfeiwy ludu goniec 
Dwadziescia trzy tyfiące, głow padło w tym boju: 
Poswięcilifię Bogu ręce w krwawym znoiu, 
Rzekł im Hetman, na zajutrz wfzyftkiernu ludowi , 
Wymawiaiac niezbożność, przyrzekł, że wymowi 
Ich, przed Panem iak może, y witąpi! powtore, 
Witawiaiać fię za ludem na Synai górę. 
Tam przydał w. fvoich proźbach Medyator fwięty: 
Niech y ia będę z liczby wybranych wyięty, 
Wolę nieżyć, moy Panie, zgładź mię z kfiąg żywota, 
Niżeli ma tak wielka ludzi ginąć kwota. 
Rzekł Pan: niezafłażyłes takiego fekweftru, 
Kto przewinił, zgładzego z wybranych regeftru. 
Ty zaś wodzem iakeś był, bądź y daley zgoła 
` Temu woyiku, do kąd wam przesyłam Anioła, 
Do czasu uchyliwfzy kary dla twey proźby, 
Ale ten grzech ża czasem nieuydzie mey groźby. 
Ta gorliwość Moyzefza, ta cierpliwość Bofka, 
l czy nas. jaka mabyć w przełożonych trojka 
O poddanych. aby byt rygor Jprawiedliwy, 
A oraz w ukaraniu nie zbyt popedliwy. 


ROZDZIAŁ XXXII. 


43 
Nawet widzenia fiebie niepozwolił, ani 
Pofmierci, fnać dla zawjkłey y fiwietym otchłani. 
Tu razem kaśń na drugich fintertelną nemienia 
„Mówiąc: zażyię nad kim zechcę użalenia. 
Y tak dotykaiącą ręką miał zaflonić 
Moyżefza, y widzenia fiebie mu zabronić, 
Obiecniąc pofledniey okazałość chwały, 
Boby pierw/zey cielesne oczy niefirzymałyter: tr.v. 2p, 
ROZDZIAŁ XXXIV. 
Moyżefz z nowemi tablicami idzie na gorę do napisie 
nia przykazań, przydaie Bog prawo obcowania z nae 
rody. Moyżejz z rogatą twarzą powraca y welonem 
tę iasność promieni pokrywa. 
1 Azał Pan Moyżefzowi powetować fzkody, 
I zrobić dwie tablice, jakie były w przo ly, 
Które także zkamienia, miałybyć ciosane, 
I do praw zapisania na górę podane 
Czasu naznaczonego, z ktoreniby zrana 
Sam tylko Moyżefz miał wniśćna gorę do Pana, 
Nikt wiecey, a pod ow czas, bydła nawet blifko 
Góry fwiętey, niewólne miało być paftwifko, 
Abyfie Jnadź nie parał wfłużbie Božen więcey 
2 bydłem, iak był przy cielcu lud prawie bydlęcy. 
Uczynił wierny fługa wfzyftko, co kazano, 
Zrobił tablice, pofzedł w górę z niemi rano. 
Tamże zftąpił, miiaiąc Pan w jasnym obłoku, 
Alić Moyżefz fmiałego niedoftawa kroku, 


B'aga Moy tejz gniew Boży, lud w żałobie pokutuje, | Pada na twarz wołaiąc: Boże miłofierny, 


Pan przebiaganyj z wodzem rozmawia lecz mu twarzy 


Jwoiey widzieć niepozwala. 
N TOwi Pan Moyżefzowi, idź ztąd z twoim ludem, 
ð 


W dobroci, w cierpliwości, y w prawdzie niezmierng 
Który barziey przeftrzegafz w tyfiącach twey łafki 
Niż zemfty, tłamiąc wfzelkie ich z fobą niesnafkia 


Któryś wywiodł z Egyptu, wiedz daley choć z trudem | Przed którym żaden z fiebie nie ieft fprawiedliwy, 


Do ziemi obiecaney mlekiem miodem 
uh 3 


Płynącey, krórąm przyrzekł wam z łafki dowodem 


A do wyparcia z tamtąd pogan, co niezdoła 
Siła walza, przesyłam moiego Anioła, 

Bo fam z wami niepdydę, lud ma twardą fzyię, 
Ze go ledwo na drodzę y fam niedozbiję, 


Lud w płacz, ftyfząc ten piorun na niewdzięczność fwoię, 


l od żalu zwyczayne odmienili ftroie, 
lakby wfzyftko ftracili, płaczą wtey żałobie 

Kiedy Boga niemaią przychylnego fobie. 
Natężył Pan Bog barziey tey melancholij 

Każąc wodzowi: mów im, że są twardey fzyi, 
Iefli wposrzod ich ztąpię wnet wfzyftkich wygładzę, 

Niech więcey nieuwłoczą Bokiey mey powadzę. 
Ale wiem co uczynię, niech zdeymą żałobę, 

Tu Bog pofłaci Jwoiey oddala osobe. 
Każe Hetmańfki namiot za obozem zdala 


Rozbić, króry przybytkiem przymierza uchwala, 


Gdziebyfię iaki taki w potrzebie udawał. 


Namiotu fwego, patrząc zatym posrzednikiem 
Gdzie Pan w fłupie obłoku iakby z rowiennikiem, 
Zftępniąc, znim rozmawiał, a lud wtenczas wfzytek 
Pokłony czynił, patrząc na Bofki przybytek. 
Wtakich z Panem rozmowach Moyżefz poufale, 
Nie iuż w iakiey poftaci ludzkiey twarzy, ale 
Tak możebyć fam w fwoiey widziany iftocie, 
Tak profi, aby go mógł widzieć w tym żywocie, 
Iżeby nie przez kogo infzego ich raczył 
Wieść, ale fam, radby go dlatego obaczył. 
Na wtóry punkt tey prożby przyftał Pam lafkawy, 
Pieriejzemfie fprzeciwił koine wzrok ciekawy, 
Obiecał mu ukazać, ziemię fviętą zdala 
Tam gdzie (jak niżey czytam ) Zyć mu niepozwala, 
Dent: 34. V, 5. 


( ftawał 
Tam gdy Moyżefz wychodził, każdy we drzwiach 


Chyba że mu daruiefz, a na kogoś msciwy 
[ fynom y prawnukom w czwartym pokoleniń 
Qddaiefz zaciągnioną hańbę w przewinieniu. 
Tu padaiąc na ziemię przydaie ze łzami, 
leflim godzien twey łafki, Panie, idźże znami, 
Zgładź winy, oddal karę, nakłoń hardey krzczycy 
Ludu tego, weź go wrząd łafkawey prawicy. 
Nato odgłos zobłoku dałfię fłyfzeć taki: 
Wnidę zwami wprzynmiierze, y uczynię znaki, 
łakich iefzcze fwiat niemiał, aby lud zuchwały, 
Poznawfzy dzielność moię, nie uwlokł mi chwały. 
Zachowaycież to wfzyitko, cokolwiek rozkażę, 
A ja nieprzyiacioły od was precz odrażę, 
A morreow, Hetteow, y Chananeyczykow, 
Ferezeow, Heweow, y lebuzeyczykow. 
Wavraż z niemi przymierza, iefli rowney karze, 
Niechcefz z'niemi podlegać, z rzucay ich ołtarze, 
Krufz posągi, wycinay zabobonne gaie 
Niech y znak bałwochwalfkł ponich nie zoftaie, 
Zebyś w ich niewfzedł flady, bo imie: Gorliwy, 
Panu twemu, y ieft Bog nieczci fwoiey msciwy. 
Niewchodź z niemi w przymierze, do ich ofiar ftolu, 
Niezafiaday z pogany w biefiady pospołu. 
Takciby fig jłrzedz y nam nieprzyiacioł wiary, 
Którzy z nami obcniąc, Jakodzą nam bez miary, 
Gorzey niż rdza żelazu, molfzatom y wrzody 
Zdrowym członkom, parfzywe owce razg trzody. 
Tamże wspomniał Pan fwięta, pierwiaftki, y wiele 
Praw danych, we d wudzieitym y trzecim rozdziele, 
Narefzcie Pan to przydał, mówiąc do Moyżefza: 
Napifz dziefięć Przykazań. 4 tufię zawiejza 
Uwaga o powtornym tablic napisaniu, 
Ze od czieka, ztad pono, w mnieyfzym zachowaniu 
Czterdziesci dni y nocy tam wąż fwięty firawit 
Lą Mieiedząc 


W 
Mzeiedzący' am pijąc. nim towjzyjtko prawił, 
Figuruiąc Chryftusa, który teze miary 
Polem wjzczął prawo łafki niedla tluftey weiary. 
Wy przy. obu przykładach fłoim wiarą mocną, 
Regulniąc:z Bożych praw (powiedź wielkonocnią, 
Zitępuie Moyżefz z gory, niesąc prezent drogi 
A niewie-że na:czele wynikły mu rogi. 
Byly to z jasnieiącey twarzy dwa promienie, 
Ale ekazowały, iak drogie kamienie 
Wioft od Pruna do tudu godne- zachowanie, 
Wad pėity, y kleynoty drožfze przykazania, 
Kiore z rozmowy Pańfkiey, przenofzac, w tablice, 
NVabożnym w duchu fiwintlem tak rozżórzył lice, 
Cw'widząc bojazliwy lud od niego w nogi, 
Aż welonem nakrywać mufiał owe rogi 
Gdy co mowił, bo Żaden niespoyrzał nań fmiele, 
Pofirzegifzy Hońce w twarzy, a xicżyc na czele, 
ROZDZIAŁ XXXV, 
Szabat Pan nakazuie y dary do fwiątnicy. 
Z Gromadżonemu zatym ludowi przekłada 
Na tablicach ftatuta Bofkie, y powiada, 
łak maią pod utratą żywota, foboty 
Poswiącaćna cześć Bogu ftrzegąc fię roboty, 
I ognia nawet broni w fabat im rozniecić, 
Chtąc ow gruby lud chwałą Bofką. tak oswiecić, 
Wspomniał y 2 pierworodney dari na ofiary, 
Naoftatek wylicza nakażane dary, 
Złota, frebra, y miedzi, kleynotow, purpury; 
I rożnyćh materyi, y włofia, y fkory, 
I cedrowego drzewa, zioł wonnych, oliwy, 
Słachaią pilno, naco taki pobor chciwy, 
Alić on im tłumaczy, ze nie prożny zbytek, 
Ten z ktorego miał Pańfki formować przybytek, 
„Zcalą okazałoscią iako mu Pan zlecił, 
Dopieroź fię tak wielki affekt w ludu wzniecił, 
IŻ zaraz: w nakazane dary, kto był możnym 
Ofiarował ie z chęcią, y fercem pobożnym, 
Wyznaczył do tych robot y nauczyciela, 
Z domu ludy, iak kazał Pan Beselecla, 
Ten dziwną napełniony mądroscią od Pana, 
Przybrał Ooliaba sobie, z domu Dana, 
I ten był, jak y pierwfzy, rownemi talenty 
Obdarzony od Pana, y u wfzyftkich wzięty. 


ROZDZIAŁ XXXVI. 


Robią kortyny, deki, tablice do frian zafłony y przedni 


namiot. 
/Aczęliż magiftrować, jak ręce Moyżefza 
Bezeleel Ooleb; do nich fię pospiefza 
Więcey ludu, mifterney nabrawfzy ochoty, 
Y dówcipu od Boga do owey roboty, 
Natychmiaft im on wfzyftek zbior do rąk oddane, 
Ktorego tud nieprzeftał codzień znofić rano. 
Aż bronili z Moyżefzem fami rzemieflnicy, 
| mufiał woźny wołać: dofyć do fwiątnicy 
Pańfkiey zbiorow, lud niechay wswych uftanie darach, 
Miefychać nnas otym, zwłafzcza w chudych forach, 
Gdzie Jam Pleban y dzwoni, y iak woźny weta, 
4 przecie niewyprofi wosku do koscioła. 
Szczefliw/ze czasy, kiedy chociażby wiądz w lefie 
lak ten Moyżejz, każdy mn iak pizczoła w ul niefie. 
Przeftał lud ofiar znofić, pospiewa robota. 
Tu cedrowa ftolarnia, a tu kuźnia złota, 
I zinnych krufzcow wiele fztuk rożnych blajerów, 
Tam około kleynotow rady lubilerow. 
Tu w złotym haftowaniu, purpury, fzarła ty» 


YKŁAD 


Bifiory, hyacynty okryły warftaty. 
Tu dzieią włofiennice, tu z fzywaią fkory, 
Tu tkaią-płotna cienkie, owdzie kręcą fznuryy 
Aż fię owa robota fpelniła dowłofka, 
Ktorą im zamierzyła fama mądrość Bofka, 
Y bogate kortiny y drugie włosiane, 
Czerwone też y szare deki dwie skorzane 
I cedrowe tablice, złotą ‘blachą kryte 

l wfzyftkie poftumenta do nich frebrnolite, 

Z złotemi zaporami, zafłona z namiotem 

Przednim, y z kolumnami obitemi złotem, 
ROZDZIAŁ XXXVII ` 

Robią arke, flol, lichtarz, y kadzenia, 
| YYYrobiono też z cedru fkrzynie złotem krytą 
Z Anielfką wyrocznicą na niey złotołit: A 
Lz koroną, po rogach z złotemi uchami, 
I z oprawaeini także w złoto nofidłami, 
Kredens wyfzedł z reboty, y ftoł z fwemi nogi 
Zlotem kryty, wyftawion lichtarz fiedińiorogi 
Z lampami, y fzczypcami, y zewizyitkim fprzętem 
Całym z fzczerego złota odlany talentem. 
Rozżarzył fię z poloru y ołtarz kadzenia, 
Z koroną przy:prawidłach zgodnych do nofzenia. 
Tuż fwoie piżźmownicy przynofzą gotowe 
Oleyki namafzczenia, wonie perfiimowe. 
ROZDZIAŁ XXXVIII. 
Oitarz miedziany, wanna y namiot biały. 
| UWełliiony zpod młotosy, y rogal miedziany 
Ołtarz fwieżym połorem niby krwią oblany: 
Przy nim w miedź okowane drągi do nofzenia, 
I z miedzi. inftrurnenta do całopalenia, 
lak z ognia ziają blafkiem patelnie, fagany, 
Rofzty, klefzcze, widelce, fuierki, brytwany;, 
į Też rudnie y do mycia wannę wyftawiły, 
Na ktorą fię miedziane zwierciadła fpławiły, 
Tych Niewialt, ce przed Pańifkim czuwały namiotem, 
Ucząc nas iak fig obeyść w fumnieniu z żywotem 
lak z zwierciadłem nayczyfi(zym przed Bogiem;co fłanie 

Nam zato figuralne ofiar obmywanie. 

Dziedzińicowe kolumny, frebrne wkomuniku 
Na miedziołitych bazach gotowe do fzyku 
Wfzyftkie kolo przybytku, zbiałemi namioty. 

l ze wfzyftkiemi zgoła ikończone przymioty. 

Chcefzli wiedzieć jak wielka tey expensy kwota? 
Wyłfzło blifko trzydzieści talentow w niey złota, 
Srebra fię naprzod liczy całe fto talentow 
Na tyleż do przybytku lanych poftumentow 
Azaś fzesćdziefiąt kolumn tychże wag zabrały 
Siedemset fiedymdziefigt pięć nad tyfiąc cały. 
Miedzi wyfzło, na baży ołtarz, y do fprzętow 
Na fiedymdziefiąt y dwa tyfięcy talentow. 
Talent giota hebrayfki dwanascie tyfięcy 
Czerwonych złotych waży, y frebra niewięcy 
I miedzi, z nieś że wfzyfłko, jak wynofi wiele, 

A nie zayrzyi gdy widzi(z fprzęt drogi w kosciele. 
ROZDZIAŁ XXXIX, 
fppnraty kapłańfkie wysposobione. 

)Kazałosci fwoich za czasem doscigły 
Bifkupie apparaty, złozone, iak z igły 
Wytkany złotem z purpur, fzarłatu, bifioru, 
Hyacyntu, humerał rozlicznego wzoru, 
Z onichami zwinięty, pas teyże roboty; 
I racyonał futy drogiemi kleynoty. 
Hyacyntowa kapa, z złotemi brząkadły 
1 Alby, mitry, cały ftroy w modzie niewygadły, 
O ktorey 
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Oktorey choć iot wyżey wyślodu niemzto Zapalony kadzeniem łysy roboty. 
Tednak wiele domysłom wolniej sys ZOSĆ: Z RO WISE bagatys SOFYA poł ary 
Tufie gotowość tego regefiruie tylko AGIT "i DZYRÓE nad oba Wo R AES 
“Cokolwiek Pan przykazał,zawarte | 0160 kilka. lakież drogie pyk ycie, weylcie niezawarte, 
Arka,ftoł, Luftr, ołtarze, fłupy, tabulaty, Miało piącią złotemi kolumny podparte, 
Bazy, wanna, kortyny namiot, apparaty» Przed temi z fvg oppona złotemi Alary, 
Wfzytko maiąc gotowo Moyżefz błogolłuwi, | Stanął miedziany ołtarz, z ogniem y ofiary, 
Czym fie benedykcyi nafzey zwyczay fławi. ja miada ni y weysciem, wazon miedziolity, 
RC DVZDZIAŁ XL. |, Z wodą, gdzieby wchodzący kapłan był obmyty» 
A > z no a Amai, Rozbity na kolamnach frebrnych namiot biały, 
W pierwfzym dniu pierwjzego miefizca wy 0%, | Obległ dziedzińcem w kwadrat, ten przybytek cały; 
przybytek y Pan Bog kiej go napełnia. Wdrogie na famym wftępie będąc rozwiniony 
X/ldzac Bog że gotowość ieft wyftarczaiara "ak zh SUR NIS * s 
y ee dok sód Rb miefiaca, |. Bory ESA zaśnie, PeO RE ZB: 
NP WERICARC TEE E aetu ak gdy wfelka gotowość ftangła w fwym kroku, 
To tefi MANCA, W dniu | ada kj |  Mitapil Bośki Majeftat, w ogniltym obłoku, 
deca uda Raz z przytońmości ZADAM sepeta fwiątnicę | 
è Wpizod frebrne poftumenta, toż zore tablice, | Tak, że y Moyżefz niemogł wniść dia łyfkawice, 


Jl każdrckeń jed fci ch erciadł | Płyłkać y nam w kosciołach obłoczyfia wiara, 
Z azayca wu po 1edne w ician ax zwierciadia w A . 7 . D E 

NAA E 3 à >) O przytomnosci Pańfkiey, watpić fmiałku wara! 
Którym. wsparcie, przez złote dano zasuwadła, Mk 45 ; 5 


, RA E | Bo gdy cień Nayswiet(zego taki fakramentus 
Stanął przybytek Pańfki czterma przedzielony iakiegoż Jlłność godna u zuchwałych wfire? 
čolumnami złotemi, dla owey zafłon EEEF AA: PZL E PEEN 0) 3 
sn f $ mi ROS S Ten obiok gdy zoftawiał fwoy przybytek prożny, 
<tórą poftawiona fkrzymia wyrocznic: 5 Ą Ę ; leży: s 
gk sa aR sęk d rad wana Dawal znać by lud wizyftek zanim fzedł podrożny, 
"herubinew nakryta z dwoiaką tablic: a zj i r „AE: R ' 
i w, B A ie 20 a ? Poki zaś nad przybytkiem Pańfkim wifiał blifko, 
Dekalogu OSR RIZR To EC Poty woyfko obozem miało ftanowilko. 
Stanął ftoł, z pokładnemi chleby, prawą ftroną, $ : 


i tak we dnie przez oblok Panich firzegłw [wym cieniu 
lichtarz przeciwko nim, w frzodku ołtarz złoty. 7 e z) 
A P : n dkt Yo | Azać w nocy przez ogień, kugoli oswieceniu. 


WOT REE ADR 
TRZECIEY XIĘGI MOYZESZOWEY LEWITYK NAZWANEY. 
Do obrządku naywięcey Lewitow albo kapłanow 2 domu Lewi należącey z Hebrayfkiego Torat, to ieft: pras 
wo kapłańfkie. a inaczey Vaijcra nażwaney od pierwfzych flow owych: y wezwał, Maprzod opisuie ofjia- 
ry do rozd: 8. potym osoby ojiaruiące, do rozd: 23. na ofłatek czasy ofiar przepisuie, przytym flu- 
by y ich wykupienie. Te prawa dzze roku w torego wnjiscia z Peietu po wyfławieniu Przy- 
bytku ma pufzczy Synay. 


Ouan | m n —->2>oLL— rL ce _ZWR O. OOZZZZOO ALA, 
ROZDZIAŁ I. Co wnętrze znaczy iefli nie zadanie? 
Sposob ofiar z bydła y ptafze naznacza. Tak A fiwiętych, iak y zbdawiciela. s 
WEzwał Moyżefza Pan z fwego przybytku, 4 „koźle z barankiem jawne zracyi 1wiela, 
Mówiąc: kto mi da ofiarę z dobytku Vá których ze miała doyść nadzieja wfzytka 
Cielca czyitego, czy barana z trżody, Kresu przewłoki, tuz z wnętrzem kopytka. 
Nań przed świątnicą rękę ściągnie wprzody. Refzta ofiary, że fię do drew zbliża, A 
Zkąd niech obyczay y z nas każdy bierze Znak, że ten okup nie miat być bez krzyża. 
Mieć nie fkurczoną ręke przy ofierze. Rowne w ofierze miały taiemnice 
A według dalfzey, ow cielec, nauki Z ptaftw gołębięta y fynogarlice. 
Zabit, złupiony, y porąban w fztuki Dla krwi fpufzczenia nad ołtarzem rznięte, 
Miał być złożony na ołtarz krwią lity, Których miały być gardziołka wyięte, 
Zopłókanemi nogi, y ielity; jX wyrzucone z pierzem na wschod fłonca; 
Y tam poddanym ogniem niechay fpłonie, Mie dla innego tak rozumiem końca, 
Rzekł Pan, ftanie mi za przyiemne wonie. Tylko IĘCZQCYCH Jerc lotne nadzieje ky 
Patrz jak z ofiarą nie przyieta Jkóra Tam obrocone miały być; gdzie dnieje 
Bo wniey dobr zdartych nieiaka figura. Przybycie na fwiat; owe to lutrzenki, i 
W ptokaniu wnetrza y nóg, oczywifly lak ią witamy, nayśtięt fzey Panienki, 
IW zoriak wofiarach mieć poftępek czyfły. W godzinnym pientu, z tey fłonecznym plodem, 
Drobić dań wjztuki, ba y wproch z pokory i K tórego imie Pismo zowie 1efchodem, Zach 0. v. ja: 
Fprzez ognifley miłości ferwory. Tey dać fkeæydlafe ferca ku ofierze dż f 
Tenże obrządek z trzod ofiary mialy IU” kontr pPoAUIĘCONYM gołębiom WENETZE 
Czyfte koźlątko y baranek biały, Pogań/kim prawem, 10 jakim politykow 
Procz tego, że ie od pułnocney ftrony Swiechich niech rządzi fatut Lewitykow. 
Bite kłaść miano na ogień wźnieciony, R oz DZIAL Li. 
ate na ołtarz fame wnętrza czyfte Przepis oßary z mąki oleiem pokropioney, kadzidła, y 
4, pzkamii refzta wspod na drwa ognifte. |. pierwocia beż miodu y kwasu. 
Coż kray połnocny iefli nie otchianie? Bo 
M 
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po krwawych darach z ptaftw, trzed, y bydła, 
Plon ziemi z mąki, z oleju, z kadzidta 
Składać Bog kazał fobie na ofiarę, 
Z którey kspłani fzczupłą barzo miarę; 
Bo garitkę tylko na:ogień rzucśli, 
A fobie refztę na pożytek brali. 
Z przepisu tego; niech fig tu Odaczą, 
Co na kapłanow.y prowent ich kraczą, 
Że. Bogu ledwie odżałuią garfłki, 
A na fiol, na fług, na eqwipaz aziarfiki 
Obrok kościelny obracaią zgoła, 
M Jzak dosyć temu prawu wiądz wydoła 
Gdy za garść mąki, oburącz ujete 
Bogu na chwałę da hofiya fwistą. 
Nad te t'uscieyfzey y wońnieyfzty dani 
Godności Bofkiey nie naydo kapłani. 
Równe o chlebach plackach przykazanie, 
Które na rofzcie czyli na brytwanie 
Kapłan tak wiele jak uiąć mógł ręką 
Skrufzywfzy palił Bogu z winną dzięką 
Nie bez kadzidła, y oleju z rogu, 
Co: był znak dani poswięconych Bogu. 
Do zadnych ofiar ni miodu ni kwasu 
Nie zażywano, co nafzego czasu 
Ofiarę znaczy, która mi. fodyczy 
Ziemfnie ni kwasy przykre wsobie liczy; 
Chce zaś uwaga przyprawioney woli, 
Przeto do wfzytkich ofiar brano foli. 
Pierwfze też kłosy Bóg przykazał fafzyć 
Nad oltarzowym ogniem, toż je fkrafzyć 
Y garść tych trocin z kadzidłem zolejem 
Spalić wzwyż jawnych figur przywiletem, 
ROZDZIAŁ HI. 
Obrządek ofiar fpokoynych z bydła, baranoto, ykozłozy 
"U Bóg ofiary fpokoyne naznacza. 
Tych samo imie fłoi za tłumacza, 
To ieft [pokoynych ludzi, takfie wroży 
Że mie. za grzechy błógaiąc gniew Boży, 
Jakie czytamy w zwyż całopalenie, 
Ale tu famo Boga uwielbienie. 
Wiec iako ta cześć Bofka dofłoynieyfza 
Nad inne, tak też czefika wybornieyfza, 
Bo tłuitość zwnętrza bydłąt, koz, baranow, 
Szła na fpalenie, refzta na kapłanow, 
Wtakimże prawie, y ofiar obrządku, 
lakofię rzekło wyżey na początku. Zev: 1. v.g. 


ROZDZIAŁ IV. 


Obrządek ofiar za grzech nie wiadomości, 
RZekt Moyżefzowi Pan Bóg: kto przewini 
Niewiedząc prawa, choć grzechu nie czyni 
W nim niewiadomość, iednak dla zgorfzenia, 
Nie uydzie za to dosyć uczynienia. 
lefli ieft kapłan niech da za tę winę, 
Niewiadomości znak, ciele w daninę 
Zwykłym obrządkiem; nad to ze krwią oną 
Wfzedfzy w przybytek ftanie przed zafłoną, 
Y palec mocząc kropnie fiedym razy. 
Tu fiedmiorakich darow nam obrazy 
Duc!:a świętego ten palec namyka 
M niewiadomości potrzebna rubryka 
Prawa Bożego. Tenże kapłan potym 
Miał krwią namaścić przy ołtarzu złotym 
Kray czterech rogow, niby æ kraiow świata 
Tož wiewiadomość rugniąc do kata, 
lako giownego dufe nieprzyiaciela 


YKŁAD 
Mocą duchowną, y trwią zbawiciela. 
„Azózfęę ziemia, y grube zalmienie 
W zloto zmieniło, y w wonne kadzenie. 
; ttefztą kvwie oblać miał ołtarz miedziany, 
Y na nim fpalić łoy z nętrza wybrany, 
A ikorę, mięso, kosci, y nadzienie 
Za oboz wynieść także na fpalenie. 
Patrz ieka różność ief ofiary toju 
Od fpalonego chociaż z mięsem gnojn, 
Tak y (pokoyna z Bogiem tef dań różna c 
| Od tey gdzie chociaż wzmianka grzetku prožna. 
lakąż ofiara Bog za grzech prawdziwy 
Ukoateńtuie Jud fiwoy fprawiedliwy? 
Chyba wnętrzności mifoferdzia znakiet 
Z ofitrowanym za nas iedgnakiem, 
J43 też jak z gnoiem w gniecona ofiarą 
Piekielnym ogniem, zaiętą pieczarą. 
Tych dwoyga ofiar kto nie poymie fnadnie 
IV niewiadomości grzechu kaźń upadnie. 
Tym grzechem ieśli pospolftwo grzefzzio 
j  Takąż iak kapłan danig winy zbyło. 
ieśli wodz ludu, kozła na ofiarę 
Dał znacząc grzefzną na fobie poczwarę 
Ze nie jak Moyzżefz oświeceniem dziwny, 
Ale jak kozioł był prawu przeciwny. 
leśli za$ zgrzefzył człek z ludu prywatny 
Przez niewiadomość, dał też dar udatny 
Koze lub owce; bo jak koza wzdrzedna 
Śwey wodzy bywa, tak y owca biedna. 


ROZDZIAŁ. V. 


zy, błędu, przyfięgi, Świątości niewiadomego uży» 
wania. 
-3 Jzcze Bog gładzi wyflepki niewinne, 
` Aby tym bardziey zgładził g zećhy inne 
Mówiąc: kto prawdy zamilczy, gdy na nie 
W fądach przeciwne fłyfzy przyfięganie; 
Lub kto fię dotknie trupa albo z trzody 
Scierwu którego beftya tknie wprzody 
4 Albo gadzina, toź mówić o zmazie 
Ciała ludzkiego w pożądliwym razie. 
JA iefzcze więkfzey przywary zafięga 
| Ten co bez pilney potrzeby przyfięga. 
Więc za te winy owcę na ofiarę, 
| A kto ubożfzy gołębiątek parę 
Czy fynogarlic, iedno w grzechu cenie, 
A drugie odda na całopalenie. 
| Temu, co za grzech, kapłan fkręci fzyię, 
| Krew z cedzi aż fię ołtarz iey napiie 
jn krew oznacza fame krewkość prawie 
Mie obiwiniony grzech w gardłowey fpirawie 
lęczacych pokut. A całopalenia A : 
Swiadkiem są Bofkiey czci nieumnieyfzenia. 
W tych mało winnych wyftępkach mniey frogi 
Statut im grozi żeby choć ubogi 
z nie dał mąki, znak mafzey ofiary 
Dwunaftą cząftkę dwugarcowey miary. 
Z którey garsć kapłan na ołtarzu palił 
By przeznaczeniem tym mfzy Boga chwalił, 
INa dań baranka także Pan Bog fądził, 
Ktoby w obrządkach choć niechcąc pobłądził. 
Tym przy ołtarzu krewkość niechfię złoży, ł 
Ze ią w nas gładzić zwykł Baranek Boży. 


ROZDZIAŁ VI 


Zgładzenie grzechu zamilczenia prawdy, tikże zmas | 


SR 


Nge 


nąe | 
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> c bas roda 
Za grzech z wiadomością popeiony ofiar obrząde 


Ą p mipd z 75) 
ognia ufławicznego, 4 ofar w dzień  namajzczenia 


kapłańfkiego. 
RZE Pan: Moyżefzu, kto wiedząc przewini 
Y z moią wzgardą Źle bliźniemu czyni 
Czy zaprze fkładow iego w fwoim domu, 
Czy dług zatrzyma, czy co wydrze komu, 
Lub na niewinnych wnofi kto potwarzy, 
Lub zgubę naydzie a onię fię fwarzy 
Z krzywo przyfięftwem, lub co kolwiek zbroi 
Niech wroci cudze; nad to czego ftoi 
Piata część krzywdy niech przyda w nagrodę 
Kredytorowi fwemu na ugodę, 
A kapłanowi według grzechow miary 
Przyniefie czyfte iagnie do ofiary 
Albo barana niech na ołtarz łoży 
Za takie grzechy błagaiąc gniew Boży» 
Nie lada fkopa znaczy ta oblata 
„le baranka co gładzi grzech fwiata. 
Dał teź Bog prawo na całopalenie 
By ie całą noc‘ trawiły płomienie, 
Na zajutr kapłan niech w fwoim ubierze 
Popioł z ołtarza na ftronę wybierze, 
A ftroy złożywfzy za oboz niech dali 
Proch ten wyniożfzy w perzynę do pali. p 
Takci z zupełnych ofiar ani trofzki 
Uymować mamy gdzie znofzą y profzkie 
Także na ogień uftawiczny dano 
Przepis; aby go kapłan co dzień rano 
Podpalał drwami y z ofiar pokoju 
Przydawał do drew zebranego łoju. 
W podobnym ofiar niewygafłych zarze 
AMiatyby Jerca nafze być ołtarze, 
IU których intenci ognie mieufłanne 
Niech palą Bogu zorze zwłafzcza ranne, 
Lecz mu naymilfza dam prawie pieścidło 
Garsć mąki, a w niey oley y kadzidło, 
Co Bog przykazał kapłanom, ażeby ` 
Robili z refzty maki, przaśne chleby, 
Jedząc przed Pańfkim przybytkiem, tey cześci 
Broni by nie śmiał y tknąć ftan niewieści. 
Z tey garści mąki coż za konjektura? 
lefi nie majzey Hofłyi figura, 
Kedy y oley, czy oliwny wieniec, 
Chryflus z imienia fwego namajzczeniec 
Ba y kadzidło znak milfzey ofiary 
Bogu nad wfzytkie perfumowe pary, 
A pożywanie tey ofiary Pańfkiey 
Że we mfzy czafiką funkcyi kapłańfkiey, 
Bo miajło ognia trawi Jame znaki, 
Więc zabroniony niewiaflom tryb taki 
Ile ofiara, a zaś ile (polna 
Część, iej dla wjzytkich kommunia wolną. 
Tenże fam prawie nad to uftawiczny 
Dał Bog obrządek tym którzy w dziedziczny 
Po oycach urząd kapłańfki wkraczali, 
By go w figurach y nam dotrzymali. 
Ofiara placek w oleiu fmażony 
Rano, y w wieczor Bogu poświęcony; 
Hofłyą prawie znaczy Chryfła Pana 
„la ka wieczerza Pańfką u nas zwana, 
Niby też w wieczor, a nie tylko rano, 
Zeby ią Bofkiey czci ofiarowano. 
Niech fig kacerscy kapłani obaczą 
Zè te ofiary ich flotow nieznaczą 
Zniożfzy Mfzą Jwiętą w tych znakach mifłyczną 


kl - Wielekroć w piśmie zwang ufławiczną, Nim: 28. v. 6. 


Takież kapłeń/wo u nich bez ofiary? | Giaur. 
Chyba iakie ma teraz zakon fary. 

Mie maig ofiar kacerze y Żydzi, 
Bo fie y memi famemi bog brzydzi. 

Y to niep!onna, Że coby kapłani 


Za fiebie Bogu oddawali w dani, 


Nic z tąd nie iedząc, gdy wfzytko palili, 
Gorliwfzych ofiar tych przykład zjawili; 
Figura tez tu puryfiokowania ; 

Mieysc Hoflyi, albo krwie Pańfkiey rozlania, 
Ze z ofiar za grzech naczynia gliniane 
Tłac Pan rozkazał, a fkrobać miedziane, 
Y płókać od nich opryśnione fzaty, 
MH zór na towalnie nafze aparaty 
Daiąc, y oraz kielichy, patyny, 
Zeby nie były ze fekta, ani gliny, 3 
Lecz z twardfzych miner, y nie takiey Śniedzi 
Podległych, jaka to mofiądzu, y miedzi. 


| ROZDZIAŁ VII. | 
Obrządek ofiar za niedofkonałość także ofiar [pokoys 
nych, zakaz krwie, y tojù iedzenia, 
[Ak za grzech, tak y za niedofkonałość 
| Ròwna ofiara, gdzie różności małość, 
|Zarznięte bydle, ołtarz krwią zbroczony; 
Ogon z przyłegłym łoiem oddziełony 
IW ogień, ofiary pośledniey figura 
Mięso kapłanom w pokarm y w łup fkóra» 
|Co też z oleju y z mąki zoftało 
| Tym fłagom Bożym w profit fzło nie mało» 
Więcże y teraz nie dziw gdy fie zdarza 
| Ze na kapłana zchodzi co z oltarza. 
[Ofiar fpokoyńych tò teft nie za grzechy 
Przydatek na znak ferdeczney pociechy 
Chleb przasny miał być z oleynym mafzczeniem 
| Zwłafzcza za iakie dary dziękczynieniem. 
1Kwafzony także chleb do tey ofiary 
Kładli za wfzytkie pierwiaftkowe dary; 
Oświadczaiącjię przez daniny owe, 
Ze Bogu wińni y ftare y nowe. 
Mięso z tych ofiar wiedìym dniu Bog kazał 
Doieść, y fpalić, żebyfię nie zmazał 
Nim kto na zajutrz; fat w tym: wielka wada, 
Gdy fie co winno do jutra odkłada. 
Miąs, co brzytkości dotknęłyfię, bronił 
Pan Bóg ludowi, byfig zmazy chronił. 
A cielesnością kto wten dzień zmazany 
ladł mięso z ofiar, Śmiercią był karanye 
Jaką przyfłoyność kommunia nafza | 
T na malżeńfkie naret ftat) wiajza. ; 
Toż śmierci prawo ferował Bog mściwe 
Y za dotknienie każde niewftydliwe. 
Łoiu ieść bronił z wfzelkiego dobytku 
Zmać że ich z razu oduczaiąc zbytku. 
Nikt krwie do potraw pod gardłem nie rufzył, 
By y na ludzką krew fig mie zajufzył. 
Z ofiar zaś .moftek y prawa łopatka 
Temu kapłanu, co rznął bydle, gratka. 
Bywać y teraz plebańfkie takowe, 
A zwłafzcza w miafłach, prawo topatkowe. 
Niech że te żydzi przynaymniey chowaią 
Gdy infzey Bogu ofiary nie daig. 


ROZDZIAŁ VII 


Aarona y fynoie iego na kapłąńftwo poświęcenie, przye 
bytku y ferzętu namafzczenie. 
Mą Rzekł 
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fy Zekł Pan Moyżefzu: weżmi brata z fobą, 
Y z fyny iegoy z całą ozdobą 
Strojow kapłańtkich, y oleju trzeba, 
Cielca, baranow parę y kefz chleba. 
Z tą gotowością ftań przed moy przybytek, 
Niech fię zęwomadzi tamże y lud wfzytek. 
Stałofię, zatym Moyżefz rozkazany 
Wfzczyna obrządek, obmywa kapłany 
W miedzianym morzu, y ftroi w bilfiory; 
Kapy y mitry, y inne fplendory. 
A wziąwfzy oley z perfumy namafzcza 
Cały przybytek y fprzęt w nim,a zwłafzcza 
Arkę przymierza y z złotym lichtarzem, 
Y ftoł z kredensem; a zaś nad ołtarzem 
Po fiedmiokrotne czynił pokropienie 
Tęż wonią, fiedmiodnioree poświęcenie 
Przeznaczaiący, maści refztę owę 
Wiał na odkrytą Aarona głowę 
Poświęcziąc go na kapłańftwo fwięte. 
Z kad namafzczenie więży w zwyczay wzięte, 
Tym chce kacerski miniffer iść torem. 
Miedząc ze Woyżesz byt konsekratorem, 
Wiec g od świeckich poswiecenie bierze, 
Nie uważaiąc że biądzi w tey mierze, 
Gdy nawet przeciw rozumowi mniema, 
Ze mu dac moze kto, czego [am niema, 
Miech wie ze Moyżesz był oraz kapianem 
Nie tylko ludu Bożego Hetmanem, 
lak Machabryscy czytamy wodzowie, 
Chociaż te siggi nie po iego głowie: 
Niechże Abrama, Noego, Abela 
HWfpomni, y innych Patryarchow wiela- 
Ktorzy ofiary fprawowali, a to 
Sam ich Bog iawnie ordynował na to, 
Až poki flužby Bozey ten obrządek 


Mie wfzedi w rodzaiu Arona porządek, 
Wiec nie flan Świecki dat inweftyture, 


laka minifter zaciąga censure, 
Wart w fiwym porzadku nierzadnego grzechu, 
4 nie kapłańftwa po Melchizedechu, 
Ktorego także porzadek czytamy 
W Chryfufie najzym, y on odbieramy 
Duchownym rodem przez owo kładzienie 
Ruk opofiolfkich, 19 ktorym poświęcenie. A8: 6. v. 6. 
Ale prozny [por dysputy zaczętey 
Mie majz kapłańfiwa, gdzie nie maf mfzy fwiętey, 
Którey figure Moyżefz praktykował 
a wzor kapłanow, iak go informował 
Dalfzy rząd Bofki, cielca na ofiarę 
Za grzech ich bijąc, y baranow parę 
lednego Bogu na całopalenie, 
Drugim kapłańfkie pelnił poświęcenie. 
To wfzytko kazał kapłanom co dziennie 
Przez cały tydzień czynić nieodmiennie 
A balsamem ie y krwią pokropiwfzy, 
Poswięcił, przytym Śmiercią zagroziwfzy 
Odeyść fiviątnicy przez czas tey oktawy; 
Na witępie mieli ieść z ofiar potrawy, 
ROZDZIAŁ IX. 
Po prymicyach Aaron ludowi blogofławi, chwała Bo- 
ża ukazała fie wogniu, y ofiary trawi. 
WEzwai osmego dnia Moyżefz kapłanow, 
Y co przednieyfzych ludu fwego Panow 
Mòwiac: weź za grzech cielca Aaronie, 
Weź y barana niechay cały fplonie 
Na chwałę Bogu, y rozkaż w daninę, 


WYKŁAD 


| Ludowi kozła dać fobie za winę, 

Cielca y iagnie na catopalenie, 

| Wohi z baranem da na dziękczynienie, 

| Przydaiąc każdey tey mięsney ofierze 

| Mąkę 'z oleiem w naznaczonty mierze. 

|Co wfzytko uczyń dzifiay nieodwłocznies 

| Bo fię ludowi zjawi Pan- widocznie. 

Czyni za -dosyć Aaron uftawie, 
Zbiegafię cały lud patrząc ciekawie 

Na ow obrządek, czeka obietnicy, 
Ledwo cofię: z tey uwolni rzeźnicy 

j Aaron wzniożfzy ręce, błogofławi 
Ludowi, alić Bog fię wfzytkim zjawi 

W  połtaci ognia, y ofiary zpali, 
Wfzyscy padaiąc na twarz dzięki dalie 

Uiścił y nam Bog fwe obietnice, 
Mięsnych, y: mącznych ofiar tniemnice 

Stanowiąc pewmiey mad ziawienie z miebą 
Ciało Chryfłusa pod znakami chleba. 

Do tey ofiary mam miafło płomienia 
Żądać od Boga ferca zapalenia. 


RÓŹDZIAŁ X. 


Synowie Aarona Nadab y Abiud ogniem. Bofkim [pre 
leni, wina używanie kaplanom zakazane, we dni flu» 
żby w fwiątuicy potrawy z refztą ofiar naznaczone, 
TYm chwały Bożey zapaleni cudem 
| Syny Arona. Nadab z Abjudem 
Porwali ognia, a że nie z ołtarza, 
Do fiwych kadzielnie według Jnftruktarza 
Bofkiey uftawy, ledwo co kadzenie 
Zaczną, aliści wybuchną płomienie 
Od chwały Botkiey, wnet fię niemi fpaśli 
Tak obay, że wnich jako Świece 
Serca kaplań/kie fwiet(ze kadzielnice 
Bierzcie przeflroge 2 teyże taiemnice 
Bysciefię ogniow im zych wyfirzegały 
Procz co do Bofkiey należących chwały, 
Aron nie żywych widząt pogorzelcow 
Z ludem zamyśla do fmutnych popielcow. 
Okrzyknie Moyżesz aby prze te żale 
Nie śmiał uwłoczyć naymniey Bofkiey chwale, 
aczey z ferworem więkfzym jak z opału 
Strzegł fię wyitępkow takich niepomału, 
Y tymże Śmierci pogroził mu gromem, 
Aby gdy cały lud, y z iego domem 
jrześć za obozem, tychże trupow będzie, 
On z refztą fynow trwał w fwoim urzędziey 
Nie odftępuiąc y na krok świątnicy 
Bez żadnych znakow żalu y tęiknicy. 
|T tu przefłroga pogrzebowey chwili 
IV. ktoreyfie ferce rodzicow zbyt kwili, 
lejli na Bofkiey woli nie przejłatą, 
Tenże grom Śmierci na fig zaciągaią, 
Niech ofiaruią żal fercu zadany, 
A będą raczey Bogu znich kapłany. 
|Odprawiłię ow pogrzeb, na fiasunek 
Nie pozwolony kapłanom był trunek, 
Ba y nazawfze Bog Aaronowi 
|  Zakazał wina, y co rozumowi 
i Zafzkodzić może, z napoiu używać 
Wten dzień kapłanom, ktorego przebywać 
Mieli w świątyni. Pokarm zaś niebronny 
Z ofiar ktory dał wzwyż przepis zakonny 
Y z tego cząftki Aaron dla trofki j 
Ze nie iadł w tym mu folgował gniew Bofki. 
|Hiekfzego nafza ko unia fkutku, 
Bo rozwesela jercew žalu w finutku. 
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ROZDZIAŁ XI. 


Rożność czyfłych, od nieczyftych żiwterząć, y žy- 
wiołow, yich uzywane. 
Zektł do Moyżefza Pan y Aarona: 
Niech ta uftawa będzie oznaymiona 
I udowi, niechay co maią ieść wiedzą, 
A bydląt zwierząt tych niechay nie iedzą, 
Kròre nie żuiąc Żrą karm nie po mału, 
Oraz u kopyt nie maią roździału. 
Bo choćby iedna z tych dwu była wada, 
luż migs takowych lud moy niech niejada. 
Takie lub pokarm zuią są zaiące, 
Konie, wielbłądy kopyt nie dzielące, 
Bay z podziałem ftop braku nie minie À 
Ktore nie żuiąc źrze, iak psy y Swinie. 
Rownie nie czyfty, choć wodny oddzieli 
Pokarm zryb, ktore bez łufki, bez. fkrzeli 
Tak y z powietrza połowy obfżerne 
ledząc odrzucą ptaftwo mięsożerne, 
Których niegodny ni z mięsa ni z pierza 
Komput, od fępow aż do nietoperza. 
Nawet y ftrufia, łabędzia. y kęsa 
Nie jeść, bo czyfty z pierza, a nie z mięsa. 
Brzydzićfię także iak ftrafzydłem frogim 
Ma każdy wfzelkim ptaftwem czworonogim. 
Procz tych co dłużfze zadnie nogi maią 
A fzarańczą ich ludzie nazywaią. 
Y tego zwierza co na ręku chodzi 
lak niedzwiedź, małpa, ieść fię im nie godzi. 
Miąs pełzaiących, zwłafza wielonożnych 
Myfzy, y kretow, żab, y gadźin rożnych. 
Ktoby fię dotknął a zwłafzcza zdechliny; 
Nieczyłtym będzie od owey godziny 
Aż do wieczora, y na oczyfzczenie 
Ma wfzytko w wodzie przepłokać odzienie. 
Toż z każdą rzeczą domowego fprzętu 
Gdy fię tak zmaże uczyni dla wftrętu. 
Sthuc, w co fię trafi wpaść teyże zdechlinie 
Pieć, tygiel, wfzelkie gliniane naczynie 
A barziey pokarm y zboże fkalane 
Takim dotknieniem lub moczem polane. 
Nie Śmieycie fzpecić y przez takie zmazy 
Dufz wafzych ktore są moie obrazy. 
Swiętemi bądźcie, bo też y ia święty 
Zadną brzydkością taką nie dotknięty. 
Waele reflexyi w tym Pańfkim rozkazie 
O powierzchowney wielorakiey zmazie, 
A naprzod chcąc Bog aby pofkromiona 
Mogła być w zydach a prawie wrodzona 
Chuć ludożyrna, frożfza od pogań/kiey 
laka y teraz do krwie chrześciańfkiey 
Źwlafzcza dziecinney, ktorą pokarm fłodzi 
Żydoftwo. jak zwierz co ma reku chodzi. 
Wigc im Bog wcześnie zagradzaiąc pole 
Do [amoiedzi, czyni brak ma fłole 
E tych zwierząt bydląt bronił ieść miefwa, 
wW których zbyt fklonność do iedzenia chciwa, 
Ze źrą nie żuiąc całkiem, tych przykładu 
Strzedz fie y z całych nawet kopyt fladu. 
Tegoż obzarfiwa żywe prawie znaki 
W [zytkie drapieżne zakazane ptaki, 
T ryby gołe w którychbyfie zdała 
Nagość podobna do ludzkiego ciała, 
Bog z nieczyfłemi porownał gadziny, 
Dla obrzydzenia więkfzego tey winy. 
Takieimi lud ow hamowatfie wfłręty 


Bo iefzoze prawem łafki nie nifty 
Które nam potraw tym brakiem nie frożd 
Gdy rzekł Pan: iedzcie co przed was położą. 7w. 
Tenże y wprzody kazał raczey fiebie SAD 
Pan najladować w ciał ludzkich potrzebie, 
Bo Bóg przytomny choć wfzytko przenika 
lak fłońce gnoiem nie maże promyka, 
Tak umbra boftwa, dufza fig nie fkala 
Pokarmem, gdy chęć od niego oddala. 
Także ignie myślą, y żądzą w tey zmazie 
Zafięga plamy na Bofkim obrazie. 
Takieyci wady obżarfiwo znfięż 
Zrąc mięso iak ftp, węgorze iak węże 
Stanie mu za truć y zaiąc jak lifzka, 
Gęś za łabędzia, kur za bazylifzka, 
Trupami żyłe morduiąc żytwioly, 
A przecież iednak mrze głodem na poły. 
Zbiera y żabki, Zolwie, y flimaki 
T w parmezonach, iie zyiwe robaki 
Specyał w uściech fRrecząca ofiryga, 
Na co fig famo przyrodzenie wzdrygas 
Y co ief z więk(zą ohidą natury, 
le żarłok ledwie nie myfzy, nie [zczury. 
Zrą lud ubogi indzi iak tyrańfkie 
Milzcząc poddanych apetyty pa 
Z prac ich dużeią, y głodem ich żyią | 
W przyprawy krwawy pot fączą y pig 
Z gufłem żydowjkim, którego furowy 
Statut zabrania y fłary y nowy. 
ledzcie nie zrzyicie, fowa Pańfkie grożą 
Nie wydzieraiąc, co przed was położą. 


ROZDZIAŁ XII. 


Oczyfzczenie niewiaft po połogu, 
N Ze w rmieyfzey y tu od obzarftwa idzie 
~ Statutem Bofkim nieczyfłość ohidzie, 
Ktora choć czastm y bynaymniey dufzy, 
Zwłofzcza w matke, siim fłanie nie narujzy, 
Przecież nie iako ducha to człeku maže 
W żądzy, y myfli, więc tu Bog nie każe 
Y tknąć święconych rzeczy y Świątnicy 
Każdey w terminie fwoim położnicy, 
Przez dni trzydzieści, gdy „porodzi fyna, 

A zaś po corce we dwoie ta wina. 
Znać że początkiem tey za grzech podniety 
Niewiafła, ktora Twala Rayfkie wety. 
Kazał też Pan Bog za grzech pierworodny 

By takie matki płod fwoy Śmierci godny 
Wykupowały ofiarą iagniątka 
Y przydanego nad to gołąbiątka. 
Kogo zaś ma tę nie ftało ofiarę 
Dał fynogarlic, czy gołąbkow parę 
Tak za grzech, iako na całopalenie 
Nagradzaiąc nim ludzkie przewinienie. 
Y z tych dwu ofiar figura wynika 
II? baranku Chryflus, w gołębiu grzefzmką 
Pokutne ferce, bo oboyga trzeba 
, Na wyiednanie nam prawa do Nieba. 
Tychze dwu pokut rowne taiemnice 
Przeznaczyły nam dwie fynogarlice, 
Ktore y teraz matka z fieoim płodem 
Wyraża nowozakonnym wywodem. 
Przydaiefię też świeca do tey pary 
lak niegdyś ogień do czyfłey ofidry. 
ROZDZIAŁ XII. 


Rozeznanie trądu na ludziach y Jzatach. 
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NA powierzchowną gorfzą iefzcze zmazę 
+. 


Ciała ludzkiego y trądu zarazę 


Dał Pan Bog prawe, ucząc lud ów z profta: 


Na kimfię plama ukaże lub krofta 
Z tą wadą człeka przywieść do kąplana 
Aby od niego była rozeznana 
lefii w niey kołor ieft z ciałeln te 
Y włos iak indziey? nie są tr 
łefli ciemnieyfzy -od zdrowego “ciała 


dnaki, 


Ma glens, y włosow w nim barwa zpłowiała? 


Niech prawi zamknie takiego człowieka 
Kapłan przez tydzień y odmiany czeka. 
leflifię żadna poprawa nie 'ziawi, 


Niech drugi tydzień w tey ftraży zabawi, 


A gdy y potym nieodmiieni znaku, 

Będzie ow człowiek uwolnion “od braku, 
Chyba że poźniey wadafię ukaże, 

To y bez sądu ftrzedzfię iey Bog każe. 
Tak poznać blizny gdzie zgoione wrzody 
bę fparzeliny, tak w czupryny, w brody 
Wkradaiącefię rozeznawać parchy 

Kapłani „mieli, jako Poliarchy. 

A na łyfinach tak po żołtey plamie, 
Y bladey, iak z kroft mieli tr. 


4du znamie, 
Czyie też biały świerz 


b osypał ciało 
A podnimbyfię mięso czerwieniało 
Z odmianą włosow, tam trąd oczywifty, 
A iefli wfzyftko biało, tam trąd 'czyfty 
Nie zaraźliwy, ani wyłączenia 
Godzien, bo blilki miał być uleczenia. 
Więc obwarował Pan Bog przykazaniem: 
Kto trędowaty ieft kapłańfkim zdanie 


m, 
Ten w osobności miał żyć z 


a obozem, 
W rozprotych fzatach, y zci 
Znakrytą twarzą, ale gołą głową 
Bol fwoy wrzafkliwą wyrażaiąc Mowa, 
Nawet tym prawom podlegały fzaty 
Z płocien, fkor, wełny, y fame bławaty, 
Na czyim były zarażonym ciele 
Bez znaku, to je fpłokano takwiele, 
lefli zaś plamy żołte albo białe 
Ziawiłylię w nich, tedy je na całe 
Siedm dni zamknięto, a gdy jednakowe 
Były, palono całkiem fuknie owe. 
lefli zaś plamy ftatyfię ciemnieyfze, 
Wypalano ie iako mniey pewnieyfze, 
Znaki zarazy, folguiąc ich refzcie 
Oddawano rym co byli w arefzcie. 
Tey ofłrożności w każdym zgromadzeniu 
F teraz trzeba przeciw zarażeniu, 
Aze kapłanom zlecono te Jedy, 
Aby [zkodliwe poznawali trądy, 
Racya ta ief, że w Racyonale 
Był dar, na wjfzytkim znać Jie de/Ronale. 
T na chorobach, iakie teraz Jzatuki 
Pońzielił Pan Bóg na rożne nauki, 
Ktore kapłanom są nayprzyzwoit(ze 
Na pomoc ludzką zwtafzcza znamienitfze 
Doktorfkie rady, ktorych byfie zdała 
Pomoc do chorych dujz, razem y ciała. 
W [zak chorob wjzytkich y teraz przyczyny 
Xieża poznawać zwykli ludzkie winy, 
Bo jak grzech pierwjzy nam otworzył groby, 
Tak y z pojlednich pochodzą choroby. 
tec są yteraz z Sieży te pociechy 
Że znofzą karę kiedy gładzą grzechy 


ądu znaki, 


WYKŁAD 
Bylefie czlowiek przed kaplanem fawi? 
E tyn trądem, y przez [powiedź go wjiąwił, 
Aby rozeznać czyli trąd śmiertelny, 
Mie uleczony y na zgubę dzielny, 
Czy przewinienia lekkie owe Jprawki, 
Ktore iak zowiem, są Jwiętych brodawki, 
Czy iak:we włosach ten parch w famey myfl, 
Czy flowa, Jprawy-na wierzch g niego wyfli, 
zy umartwiony zbielał, już fie goi, 
Czy krewkość zywa zapału fig bol, 
A A <efacze ief niepowsciagliwy, 
T w obiecaney poprawie wątpliwy, 
Zamknąć na iaki tydzień rozmyflania, 
T fhutecznego w tym upamiętania, 
A komu y to cale nie pomoże 
T barziey gor/zy drugich, choway Boże! 
Oddzielić takich przez esckommuniki 
Od [połeczności tefzelkiey z katoliki. 
| Choćby tak Dlifki, y Fowinowaty 
Był jak kofzula, kaftan, inne fzaty 
Ciału y krwi fwey, od ktorey (plamienia, 
Strzedzfie iak ognia, ma y wypalenia. 
Bo czego forwor nie doymie kościelny, 


Tego mie minie twfkroś ogień piekielny, 
ROZDZIAŁ XIV 

Oczyścienie z trądu ludzi, tlomow, y fzats 
NJA oczyścienie z trądu prawo ftawi 

Bog: niech za oboz wyidzie kapłan, prawi, 
Tam tnu zleczony, ktorego przywiodą, 

Dwa wroble żywe, y naczynie z wodą 
| Zdroiówą poda, -y drewno cedrowe, 

Piatek fzarłatu, 'ziele Hizopowe; 


Dopieroż kapłan zarźnie iedno ptafze 
aglych powrozem 


A krew zcedziwfzy na glinianą czafzę 
Wody zdroiowey hizop w hiey umoczy 
Z drewnem; izarłatem tamże niechay zbroczy 
„| Drugiego wrobla, wfzytkim fiedym razy 
|  Kropiąt, człowieka uwolni od zmazy. 
Wypuści żywo Ptaka pò ofierze, 
A człek zleczony niech fzaty wypierze 
Nim wnidżzie w oboz, y kończąc te leki 
Wizytek włos zgoli, nawet brwi, powieki. 
Przyfzedfzy w oboz od tego powrotu 
Tydzień do fwego niewnidzie namiotu. 
Znowu fpiokany y ogolon wfzytek, 
W osmym dniu przyidzie przed Pańfki przybytek 


Z dwienra baranki, y roczną ow 


4 


ieczką, 
Z trzema kwart mąki, z oleiu banieczką, 
|Co wfzytko kapłan od niego odbierze. 
Y zarźnie iedno iagnie ku ofierze 
Za krewkość ludzką daiąc dary krwawe, 
| Potym namaści tąż krwią ucho prawe 
Oczyfzczonego, palec także ręki 
Y nogi prawey, y da Bugu dzięki. 
Nad to oleiem mafżcząc mieysce owe 
| Z dłoni fivey refztę wyleie na głowę 
Uzdrowionego, lecz to wprzod uczyni, 
Siedymkroć kropnie ku Bofkiey fwiątyni 
Tymże -oleien, potym riamafzczeniu, 
Ofierze, za grzech y całopałeniu, 
Da fprawę w drugim y trzecim iagniątku, 
Według danego w zwyż nato obrządku, 
Chleb także przasny ofiarować z oney 
Mąki, powinien oleiem fkropioney, 
A od ubogich y iagniątka będzie 
Zdwoygiem gołąbiąt dosyć w tym obrzędzie, 
Albo 
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Albo ięczące dwie fynogarlice: ; 
Całey pokuty znaczne tatemnice, 


Być oczyściony, lub za infzą parę 
Jagniąt, dał ptakow dwoie na ofiare. 


Bo z gorfzych nad trąd grzechow człek wyzuty| Bo ludzka w parze dwoiey płci natura, 
* BYŚ c ry . 


Przez oczyścienie, mafię do pokuty, | 
Ktora nad dawną lżeyfza w prawię tafki, 
Nie drewna z cedru nie debowey tajki, 
Na naywiekfzego dobiera grzefznika 
By tego w którym ieft exkomunika, 
Lecz drobną rofaczką penitenta fkrapia, 
ledwie zatnie zaraz y obiapia i 
Przyimuiąc w łafkę po -wygnania grozie 
W woiuiącego kościoła obozie. ; 
Uydzie za Jzarłat w takich znieftydzenie 
"Stanie za hysop ich upokorzeme | i 
Z zioł naydrobnieyfzych brak, prawie plewidło, 
A przecież z niego pokutne kropidło, 
Z cdrowym trzonem, y zwiajką Jzarłatną, 
IV dzieć pokuty figure udatną, 
Ktora trzy cnoty liczy nad Pandore: 
Bol ferca czyli zal, wyd. y pokorę. 
To znak pokuty, a dwa wroble zywe 
W tymże cierpieniu znaczą komitywe 
Dufzy y ciała, z ktorych umartwione 
jedno aż maśmierć, drugie uwolnione 
Da Bog fzczefliwie iako ptafzek z fieci, 
Tak z tego świata duch w iViebo wyleci, 
Jednakże w przody w tey pokucie prawey 
Zanurzywfzyfie iak w posoce krwawey. 
WTzakci nie długo y to zanurzenie 
Trwa, iak wlepiance wod żywych dzierzenie 
Upłynne życie ni glinianą czarą | 
Sam Bog wie iaka ograniczył miarą. 
Jefli pokuty Sakrament z tey miary 
Slaba figurą znaczył zakon flari, 
Teraz zaś trwal/ze nad złote naczynie 
To w ktore łafka z Nieba na nas płynie. 
A ogolenie wfzytkich włosow coby 
Zmaczyło, tylko fubtelne ozdoby 
Ktoremi grzechy penitent iak parchy 
Przed duchownemi zwykt kryć Aryftarchy, 
Wiuc ia ofirzeyfzą spowiedzią miech zgoli, 
A iefli brudem zarośnie powoli, 
Źmowu by w tydzień toż przynależało. 
Bo fie tak dufza brudzi, iak y ciało. 
leželi na dzień iak indziey przekłada 
Text, fprawiediiwy fiedym kroć upada, ?70v:24.0.10. 
Tot raz przynaymniey w tydzień grzefznikowi 
Stufzna niech fiwoie fumnienie odnowi. 
To znaczy owo pukutne kropienie 
Siedym krot grzechow codziennych gładzenie 
Przez tafkę ducha Świętego y doriy 
Ktore na czyfłych Jpływaią bez miary, | 
T umacniają namafzczenin rownym 
„I ofiłkiem człeka przeciw grzechom głownym. 
Mie mnieyfie temi influxy naleiem 
„ Kommunikuiąc iak w mące z oleiem, 
T krwią baranka ofiary troy fwiętey 
Do czyfłey dufze, y ciała przyiętey. 
Tam namajzczenie ief dufznego ucha, 
Że człowiek od tąd lepiey Boga fłucha, 


P £ . . 
Namafzczon palec reki, nogi prawey; 


_ ludex pofłępku y akcyi prawey, 
Refzta świątości wylana. na głowę, 
Wnaia w myfl figur fłarych, fkutki nowe: 
A iefli y to trudno do poiccia, | 
Ze nayubożfzy nie mogi bez iagnięcia i 
N2 


W trzecim baranku Chryjiusa figura, 
Bez niego, nie dość pokuty teczenia 
Caley natury do grzechow zgładzeuia. 
Y domow fposob czyścienia Bog dale: 
Iak przyidą prawi w Chauaneyfkie kraie 
Kto znaydzie w iakim mielzkaniu na Ścienie 
Bladą y krwawa rdzą niby zpłamienie 
Wklęfłe iak dołki nie zrowna iak Ściana, 
Do tego domu zaprofić kapłana, 
Ktory to widząc, zamknie dom na cały 
Tydzień, iefliby znaki nie uftały, 
Każe kamienie z tychmieysc powyimować, 
Wyfkrobać wfzytek dom, y wytynkować; 
Ofiarę z wroblow czynić iak za człeka 
Gruz ż fkrobinami niech długo nie czeka, 
Wyrzucić go precz za wieś czyli miafto, 
A ieflibyfię to miefzkanie miafto 
Poprawy znowu z trądem wyiawiło; 
Zburzyć, precz wywiećć iakby go nie była, 
A przed tym gdyby trafiłofię komu 
Wniść choć trefunkiem do takiego domu, 
Wnet iak go owa uczyniła pora 
Nieczyftym, będzie takim do wieczora, 
A iefzcze iefli tam ie, albo pije 
Niech z takiey zmazy fwe fzaty wymyie. 
Tak jeneralna zaraziła wina 
Swiat cały śmiercią, ze y Palefyna 
Nie wolna od niey, iak y Chrześciań/kie 
Krate, wf, mafa, ba y domy Pańfkie 
Morowa plagą pod czas fig narufzą 
T dla zarazy, zamykać fig muf(zą, 
Lecz y moralney plagi pofirzegamy 
Zwtafzcza w kościołach, tak dwoiakiey plamy 
Trądow grzechowych, żywotrupia blada 
Zmaza cielesna, albo krwawa zwada 
T bitwa iak rdza; ktoremi fplamiony 
Kosciot grzechami, zwykł bywać zamkniony, 
4 gdzie zaraza taka nie ufłate 
Czy to kacerfłwo czy złe obyczaie 
Jakie są kirchy, božnice, meczety 
Nierządne domy, lichwiar/fkie tandety, 
Burzyć te domy y z gruntu należy 
W qrzucać, niech y kamień z mich nie leży. 
Ludzie ich tako wroble na ofiarę 
Sprawiedliwości niechay cierpię kare, 
Moć przez połowę zwłafzcza nietwinięta 
Pujzczaiąc wolno pokutne pisklęta. 
Nie wolni rowmych niecnot uczefłnicy 
Co to iak ptafłwo do cudzcy pfzenicy 
W uczty, rozmowy, a zatym y grzechy 
Niezbożnych domow Igną iak wruble w fłrechy, 
W tcyże pokucie niechay zmyią pierze 
lefli niechcą być brzydkie nietoperze. 
ROZDZIAŁ XV. 
Zmazę cierpiących ciał męfkiey y niewieściey płck 
oczyściemie. 
| Efzcze rzekł Pan Bog do Moyżefza: ktoby 
Był pacyentem nieczyftey choroby 
Cielesną zmazą plynąc nie uftannie, 
Gdy ozdrowieje, mafię obmyć w wannie 
Zysrych wod, iakie są zdroie, krynice, 
Y da kapłanom dwie fynogarlice 
Albo gołąbiąt, iedno na zgładzenie 
Grzechu, 
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Grzechu, a drugie na całopalenie, 
Nadto rzecz 'wfzelka, ba y 'człowiek taki, 
Co byfię dotknął tey żywey ‘kloaki 
Nie czyftym będzie aż fię wodą fpłecze 

A zaś gliniane naczynie, niech ftłucze, 
Toż po zwyczayney zmazie ciał obmycie 
Zachowa nawet małżeńfkie pożycie. 

Coż figurnie to wodą płokanie, 
Fco ieczących sf ofiarowanie, 
Tylko pokutę za wfzełkie ciał zmazą 
Ktore są rzatko bez Bofkiey obrazy. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Kiedy kapłan ma wchodzić do świątnicy, y'iak ią 
y fiebie czyścić. 
JROzkazat Pan Bog iak wzwyż namieniona 
Smierć trafiłafię fynow Aarona, 
Aby fię kapłan od tąd do fwiątyni 
Strzegł za kortynę wniść do złotey fkrzyni. 
Aż wprzody cały zmyty y odziany 
Od ftop do głowy w biały ubior lniany, 
Maiąc do ofiar, nim przyidzie przed Pana 
Dwu koózłow tłuftych, cielca y barana, 
Y rzuci zatym los na owę parę 
Kozłow, który z nich miał iść na ofiarę 
A ktory pułzczon, lub ofiary obie, 
Bo y ten grzechy miał unieść na fobie. 
Wprzod iednak cielcem przebłagał gniew Pańfki 
Kapłan za fiebie, y za rod kapłańfki, 
Toż kozła zabił za grzech całey tłufzczy, 
Drugiego puścić miał wolno do pufzczy, 
Włożywfzy ręce w przod na iego głowę, 
Złożył nań ludu przekłęftwo <grzechowe. 
A po ofierze wziął ognia z ołtarza, 
W tym za opponę garść perfum rozżarza, 
Aż wonny obłok z owey kadzielnice 
Wzbiłlię y pokrył całą wyrocznicę. 
Potym krwie wziąwfzy z ofiary pobitey, 
Wfzed do świątyni opponą pokrytey, 
Kropił fiedymkroć Arkę z wschodniey ftrony; 
Tak był przybytek Pańfki oczyściony 
Od zmazy ludu, miedzy którym blilko 
Obozu ftoiąc, miał fwe ftanowifko. 
Nikt iednak nie miał być pod chwilę onę 
W przybytku, gdy fzedł kapłan za opponę 
Na poświęcenie tak z wonnym kadzidłem, 
lako też z krwawym od ofiar kropidłem. 
Na wyściu miał być refztą.krwie oblany 
Cały po rogach fivych ołtarz miedziany. 
Kaplan za fiebie wtedy czynił proźby, 
A żeby ufzedł Śmiercią ftrafzney groźby, 
A wypuściwizy kozła, ftroy odmienia 
Do refzty ofiar, y całopalenia. 
Raz w rok miała być fiodmego miefiąca 
Dnia dziefiątego ta oczyfzczaiąca 
Przybytek Pańfki uroczyftość wielka, 
Kiedyfię gładzić miała, wina wfzelka 
Całego ludu. F teraz nie pufły 
Nowo zakonny kościoł w te odpufty 
Przy poświęceniu świątyń Jwych. corocznym 
Z okławą, ktora źdatefie przewłocznym 
Terminem w fiodmym miefiącu czyścienia 
Gdy piąty miefiąc, czas był poświęcenia 
Świątnicy Pańfkiey iakfię wyżey rzekło 
Wiec od pierwfzego marca dni wyciekło 
Do dziefiqtego września według prawa 
Ofim lunacyi, niby też okiawa 


|Sam kapłan wchodził .w przybytek dawnieyfzy, 
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Błogofawieńftwa, w poswięceniu owym 
Które nie mnieyfze ief w zakonie nowy. 


A w prawie taki Pan Bog pryjiępnieyfzy? 
Lmianego także zażywa bifioru 

I najs wiądz na znak fumnienia kandori, 
lak wybieloney własną pracą [zaty, 

Mie naturalnie biatey iak bławaty. 
Kxplikowane też nie raz ofiary, 

A z tych dwu kozłow ieden zakon fłary 
Drugi uparty iak kozioł rogaty 

Stan AA kto z nich godzien firaty, 
A kto wygnania. Oba iednym glosem 

Winni chyba ie pomiarkować losem. 


Tyleż influxow od wschodu wymierza 
Przyfzłego na śmiat w ogniu Parakleta, 
Ktorego ze krwi baranka zaleta, 
lak wschodu fłońca ief rożowa zorza, 
lak perła droga z czerwonego morza. 


ROZDZIAŁ XVII 


Zakaz aby nie gdzie indziey tylko przed Jwiqtnicą 


Ę krotne zaś kropienie przymierza 


ofiary czynić, krieie, y zdechlin mieteść. 


To ieft w ofierze nie według obrzadku 
Winien ieft Śmierci, a balwanom czyli 
Biesom z ktoremi wprzod cudzołożyli 


JR Pan kto zada śmierć fwemu bydłątku, 


Zadnym fposobem pod utratą życia 
Nie wolno będzie takich ofiar bicia, 
A kto wylaney śmie poźywać iuchy, 
Zalionią mu twarz bez żadney otuchy; 
Y zgładzę: iego rod, bo „wekrwi dufza 
Zwierza, ptałtw, y co po ziemifię rufza, 
źkadfię wątpliwość  filozofow rosci 
Czy żyie w nas krew, iak ciało y kości? 
Czy tylko życia ief pomocą w ciele 
lak dech, pot, innych rekwizytow wiele, 
Choć wre, y biega iak przy ogniu woda. 
Zyie, nieżyie, ale nato zgoda, 


| Że iako w ciele zatrzymuie dufze, 


Tak guftu brom Bog w EW iu/2e, 
dbyfię na nig człowiek nie zaiufzy 
Y praw natury śmieley nienarujzył, 
Dla tego wprzody y w łowach uięta 
Zywa źŹwierzyna, miała być zarznięta 
Krew przygrzebana z niey na ziemię fc ekła 
Co lubo dotąd praktykuie wściekła 
Złość żydow, przecież y temi mandaty. 
Mie hamuiefie od niewińniąt fłraty. 
Bo iefzcze prawa lafki nie przyięli 
IE ktorymby takich rygorow niemieli. 
Zdechliny także y co zwierz udufi 
Zakazał Pan Bog, niech źaden. nie fkufi, 
Czego y wyzżey prawo ftrzedzfę każe 
Hidząć obzarjłwo ktore ducha maže, 


ROZDZIAŁ „XVIII. 


Stopnie powinowatłwa zakazane w Matżeńfw0 
na przeciw ZIWYCZMU poganjkiemu. 
Efzcze rzekł yto Pan Izraelowi: 
Nieczyń podobnych zbrodni Egyptowi, 
Ani poganotn w Chananeylkiey ziemi, 
Kiedy ci przyidzie przemiefzkiwać z niemi. 
Nie Żeńfię z krewną, ani Śmiey fromoty, 
Rodzicow twoich odkryć dla niecnoty, 
Ni corki, wnuki, fioftr z oyca ni z matki, 
| A ni podobney żadney koligatki, 
Ni cu- 
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Ni cudzey Żony, ani miefiecznicy, 

Zwłalzcza pogańfkiey unikay łożnicy, 
Nie waż fię też dać z twoiego plemienia 

Moloch bałwanu co do poświęcenia, 
Bom ja fam Bog wafz. Tenże grzech wyklęty 

Miedzy płcią męfką, a gorlzy z bydlęty. 
Strzeżciefię w grzechach parać z tym narodem, 

Który wyrzucę przed wafzym przychodem, 
Na wynifzczenie z Chananeyfkich granic; 

W WAS, iefli moy rozkaz macie zanic, 
Cierpieć nie będę, niechay Śmiercią ginie, 

Kto namienioney w zwyż podlega winie. 


ROZDZIAŁ XIX. 


Rozne ufławy do obyczaiow y fidow należące. 
powtarza Pan Bog dla lepfzey pamięci 
Niektore prawa: bądźcie prawi święci, 

Bom y ia święty. 70 nalladowanie 

Według możności ludzkiey wkłada na nie. 
Każdy niech oyca czei y matkę prawi, 

Niech fzabat święci, bałwanow nie ftawi. 
Ofiar fpokoynych zażywanie będzie 

Także, iakie iet w wzyż danym obrzędzie. 
Nie zniy przy ziemi, ani kłosow chciwie 

Zbieray za fobą uronionych w Żniwie, 
Y famopadłych fruktow z drzewin różnych 

Nie broń dla głodnych, ubogich podrożnych. 
Nie kradniy, nie łżyi nie krzywo przyfięgay, 

Ani potwarzy na bliźnich zafięgay 
Ucifkaiac ich, do jutra zapłaty 

Robotnikowi niezwłocz choć bez ftraty. 
Niełay głuchemu y flepego droga 

Niech twey zasadzki uydzię, boyfię Boga. 
Sądz fprawiedliwie, bez Żadnego wzgłędu 

Na rożność osob, wydziefz w fprawie błędu, 
Ani naftępuy na bliźniego fzyię 

Initygowaniem na śmierć, niechay Żyie. 
Skarz brata, ale nie miey w nienawiści, 

Cofię zupełniey w prawie tajki iści, 
Nie fzukay zemfty na ukrzywdzicielu. 

Kochayfię jak fam w fobie w przyiacielu. 
Nie fpołkuy bydląt rożnego rodzaiu 

Forimuiąc monftra przeciwko zwyczaiu. 
Y miefzać fieyby niezwykła nowina, 

Y fuknia z rożnych łat znak arlekina. 
Nieczyftość godna chłofty z niewolnicą, 

A nad to Śmierci z wolną nierządnicą, 
Wizędfzy do ziemi obiecaney kraju 
_ Nie jedźcie jabłek ( ta pamiątka Róju ) 
AŻ do lat piąciu, bo też w piątym wieku 

Owoc żywota miat naftat człowieku. 
Jeść także ze krwią Pam furowo broni, 

Od wiefzczkow prawi niechay każdy ftroni. 
Nie gol czupryny w koło ani brody 

Zgalay, boś fłary zakon a nie młody. 
A kaziroćtwa nie pufzczay bez ftraty; 

Szanuy świątnicę obserwny fzabaty. 
Nie udawayfię w potrzebie do czarow, 

Mafz mnie, mafz moich fług, miafto znacharow 
Przed fiwą głową powitań panie młody, 

Chcefzli doczekać fiwizny y brody. 
Nie urągayfię<z przychodnia niedoli 

Pomąniąc iakeś był w Egypfkiey niewoli 
Bądź fprawiediiwy w fądach nie uparty, 

Strzeż wagi, miary, korca, garca kwarty. 
Chowaycież wfzyftko to poftanowienie, 

Bom ja Pan ffworca, wy fłudzy, fiworzenie. 
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ROZDZIAŁ XX. 


Kara śmierci za różne grzechy. 
U karę śmierci za grzechow tak wiele, 
którefię w przefzłym liczyły roździele, 
Naznacza Pan Bog, za ofiarowanie 
Dziatek bałwanoń, na kamienowanie 
Bog deftynował, y dzieci wyrodne 
Co klną rodzicow, fądzi śmierci godne, 
Y kazirodzcow na zgubę oddała. 
Y czarownikom życia nie pozwala, 
JY wfzytkie zbrodnie prawem nieodmiennym 
Wzdane przybija dekretem kamiennym. 
A zaś lud wierny iak miłą przynętą 
W praw zachowaniu ciefzy ziemią świętą, 
Z którey iak trupy wyrzucić poganitwo 
Miał a wiernemu ludu dać w poddańftwo, 
| Bylefię tylko w obrządkach z pogany 
Nie pomiefzali, iak wzwyż rozkaz dany, 
Lecz fię chowali w fwych prawach oyezyftych 
lak rożne zwierza czyfte, od: nieczyftych, 
Tak w ludu Bożym ktofie z biesem zgadza, 
Tego Bog prawem kamiennym przegradza. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Do jakich pogrzebow kapłani a(fyfłować maig, iak 
obierać, y którzy zgodni do koplańfiwa, y o corce 
kapiańjkiey  podeyrzaney. 
I? Zekł przez Moyżefza Pan Aaronowi: 
Niechay żadnemu kapłan pogrzebowi 
Nie alfyftuie, aż grzebiąc rodzice, 
Dziatki, lub brata, y fioftrę dziewicę, 
Inaczey niema grześć nikogo więcey 
Choćby był pogrzeb Pańfki y Xiążęcy, 
|Nie maią golić głowy; ani brody, 
Ni ciał piątnować, według pogan mody 
Bo mnie famemu są iuż naznaczeni; 
Nad to żaden z nich niechayfię nie żeni 
Z iawnie nie rządną, ani z rozwodnicą, 
A corkę fpałi, gdy ieft nierządnicą. 
Naywyżfzy kapłan nie ma odkryć głowy 
Ani drzeć fzaty, na czas pogrzebowy, 
Choć po rodzicach, ale niech pokrywa 
Zal ftroiem, y w mey świątnicy przebywa» 
Poymie panienkę, z Hebrayfkiego rodu 
Nie wdowę, ani z nierządu, z rozwodu 
Mniey fławną żonę. Bez wady człowieka 
Brać na kapłańftwo, by niebył kaleka, 
Nie flepy, chromy, nie krzywego nosa, 
Całych nog y rąk, choć głowy bez włosa. 
Ma być proftego wzroftu nie garbaty, 
Zdrowego ciała a niewrzodowaty, 
Y żadney zmazy nie maiący w fobie 
Nie przyzwoitey kapłańfkiey osobie. 
Wiem że uroda ta nie bez przyczyny 
Bo znaczy tego co nad ludzkie fyny 
Mint być pięknieyjzy. blifką taiemnicg 
M yznawa fłoiąc za oblubienicę 
Kościoł Chryflusow, ktoryfę tak rządzi 
Że y nierządu niezna bo nie błądzi, 
Ani rozwodu godzien z żadney miary 
Oblubieńcowi dotrzymuiąc wiary, 
4mi pó śmierci Pańfkiey owdowiały, 
Bo oblubieniec żyie zmartwychw/łały. 
Broni kapłanom prawo na pogrzeby 
A zwłajzcza zalow wielkich bez potrzeby, 
Niechay w świątnicy raczey przebywaią 
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A modlitwami pomoc dufzom dniq., 
W fzakže y ciała grzebiem nie iąk bydło 

T wmarlemu Brzyfłogne kadzidło. 
Ciało naczyniem fwiętych Sakramentow 

Godze kopłanow już miet afyftentow. 


ROZDZIAŁ XXII 


d iedzenia religuij z ofiar któż 
0WAĆ, y to- ofiarować należy, 
JEfzcze kapłańfkiey Bog poleca,pieczy, 

A by nielada kto iwięconych rzeczy 
Traktowat, zwlafztza kto 1y nieczyfien zmazie, 
Byfię ich nietknął, bo zginie w tym razie, 

Podpada pod ten dekret a bie inny 
Kto trędowaty albo zmaząpłynpy 
leżelisy fmiał jeść co kolwiek zbywa 
Z ofiar kapłańfkich, chleba czy mięfiwą, 
Y temu jeść Pan z oltarza nie każe, 
Ktofię nieczyftym dotknieniem pomaże 
Gadzin, zdechliny, zgniłośći czy wrzodu, 
A tak nieczyłtym będzie do zachodu, 
aden nie mial być z'pogan uczeftnikierą 
iedzenia ofiar, chyba niewolnikiem 
Kapłana będąc, nawet corka poki 
Kap'ań(ka miała męża, dzieci, wnuki, 
Nie godna tych god, 
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a kto niewiadomie 
Takim iedzeniem dogodzi oskomie 
Niegodnym będąc, nagrodzi kapłana 
Przydaiąc piątą część ofiary Panu. 
Kto slubił bydłę żeby nie był kłamca 
Co zupełnieyfze w naturze, da fumcą 
Wołu nie krowę kozła, y barana, 
Nie kozę, owcę, kontentuiąc Pana, 
A z niedolę żnych bydląt y kulawych 
Slepych, 
Nie ma być Bogu ofiara palona, 
Lecz ważna, chociaż bez ucha, ogona, 
leśli nie z lubu. ale dobrowolna 
Dań, lubo nieco będzie nie udolna, 
Cielę, czy jagnię kozlę, ku fpaleniu 
Brać at osmego dnia po urodzeniu, 
A dziękczynienia ofiar wnet doiadać 
Zeby do iutra z nich nie me odkładać, 
Tu dofkonałość ofiar fie zamyka, 
Tu kommunij fwiptey pragmatyka, 
Tu Święte rzeczy traktującym Smiele 


Przefiroge ponat, Pan Bog w tym rożdziele. 


ROZDZIAŁ XXIII, 
Przepis rö nych «roczyfości, 
JU Bog Ttanowi Święta uroczyfte 
Wznaw iaiąc prawo na fzabat wieczyfte 
Ktory, że kościof przeniofł na niedziele 
W yktod w dwunajym Exoduy rozdiele, 
Gdziefie namienia Re procz racyt wielą 
[niem zmarteychw/fanią Pi 
W ten dzień Bog. fkończył /prawę odktpienią, 
W teny początek Święciemy fliworzenia, 
Pascha w pietnaftym dniu przypadaiącą 
Tego u Zydow pierwfzego miefiąca, 
W? którym, iak uczy paschalna tablica, 
Trafiafig razem czternafly swieżyca 
zień z porownaniem dnia x noca ma wriodnie, 
Czy w krotce potym Kiedy dzień nA rośnie. 
Za tym pietnafty dzień 
Co czasem 1 


Paschy fłatywa, 
Wipe ten dzień 
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zydzi czczą nieporufzenie 


zy fie maig w firzy- 


zranionych, z blizną, czy kroftawych 


ańfkiego niedzielą, 


marcu czasem w kwietniu bywa 
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My na niedziel dlizfzą przeniekenie 
Dla wyżfzych racyt. lef y to w kościele, 
3 Ze kiedy Pascha przypada w niedzielę 
Żeby byt "nafz Felt od żydow roździelny 
la drugi go dzień przenojim niedzielny, 
Ten dzień y z całym tygodniem przaśnicy 
Święcono przedtym nre beż tatemnicy 
Słodkie, trywnfow Lgyp)kićh Pami$ci, 
Co w Jamym fkutku, nowy zakon święci, 
Wznowił też prawo Bog na żiemię świętą 
Ze ilebykroć w niey Żniwo poczęto, 
Wnet gospodarze pierwfze fnopy mieli 
Zamieść spo fzabacie w dzień pierwiży niedziefi 
Przed fam przybytek, gdzie z kapłańikiey ręki 
Z wyniofłym fnopem Bogu dati dzięki, 
Ż całopałeriem czy:tege baranka 
|  Zcklebem y zwinem oczym była wzmianki 
| Zakazuje też ta uftawa Boża Zrod: 23, 
Zadnego przedtym nie poczynać zboża, 
Ażby de w przody dzięki uprzedziky: 
T nas wdzięczności teyże nauczyły. 
Po fiedmiu tydniach Pan kazał ażeby 
I Z każdego domu pierwiaftkowe chleby 
Lud na ofiarę nofił<do kapłanoww, 
Przydał fiedm isgniąt, cielca, dwu baranowe 
Y kozła zagrzech, tudzież drogie wonie 
Bogu cześć z dary oddaiąc w pokłonie, 
lako łafk dal(zych wdzięczności przynęty, 

T ten dzień w farym zakonie ‘byt fwięty, 
Rzekł y to Pan Bog: nie zbieraycie chciwo 
Zboża do ziemi przyrzynaiąc w Żniwo, 

Nie wfzytka też 'to 'krescencya wafza 
Niech y bydlątkom z niey zoftanie pafza, 
Niech lud ubogi z pd fierpa y kosy 
| Nie zagarnióne wolno zbierą kłosy. 
W fiodmym imiefiącu, pierwfzego dnia macie 
Święto obchodzić rownie iak w fzabacie, 
|Nad to otrąbić ten dzień y nie darmo 
Przypominaiąc fynay Alarmo. 
A dziefigtego dnia tegoż miefiąca, 
Każda ma dufzą być pokutuiąca 
Znat ze Jimutnego to fwięto popielca 
Ža grzech na pufzczy ulanego cielcn, 
Dnia pietnaftego Pan dalfzą uftawą 
Swięto namiotowy naznacza z ektawą 
|W tymże miefiącu. Uwaga tym czasem 
Gdzie Bog pietkofy dzień: zowie fzubusem, 
jŻnać żefię Jzabat Jpoczyskiem odwielą 
Dziel zowie jak teji y u nas niedziel, 
| Wiec nie koniecznie Świętem teft fobota 
| lecz ten dzień tw ktory droniję robota, 
Sposobiąc'do czci wiekfzey Pana Boga 
Szabasuiącym ta. fluży przefiroga. 
| W ten feft namiotew kazał Pan Bog z drzewa 
Przedni frukt z maiem co palmę 'odziewa 
Złotąwierzbinę, y co wieńczą zdroje 
Łam'ąc latorofl nieść w przybytki fwoie, 
Zawdzięczaiąc mu plonów rocznych dary 
Z radością wielką takiemi ofiary. 
Takie to byly w przod zielone Świątki, 
Ktorych y teraz widziemy pamiątki 
Hżydowjfkich kuczkach z brzeziny czy łowy 
Na znak że mieli na pujzczy obozy. 
ROZDZIAŁ XXIV. 


| Olampach, chlcbach pokladnychy karze dluzniercow, 
Tu 


| 
| 
| 


p RELRSPR 
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J Bog naznacza pobor na oliwę, 
Zeby z niey kapłan miał zawfze doliwę 
Siedmiu lamp ktore były na lichtarzu. 
Nie mafe y tedhejj unas na ołtarzu 
Tukiey ozdoby choćby ta co zbywa 
Po fłołach Pańfkich zdałaję oliwa. 
TW zakże nie pragnie kościoł takich zliwek 
ini wycijka po nas tych eliwek. 
Kedy nie rodzą, miechay pjzczelne roig 
< Płacz ten pobor, niechay znof tore 
„Zafłepuiąc mas domowy dobytek, 
Tam gdzie baranek Boży ma przybytek. 
Ale mie ieden kościot raczey z żalem 
Ztądby przyrownać nowey Jeruzalem, 
Że w nim fam fobie ten Boży baranek 


We dnie y w nocy fioi „za kaganek poc: 21. w. 3. 


Tefzcze Bog kazał kapłanom, ażeby 
Na złotym ftole kładli przed nim chłeby, 
Dwanaście bochnow po fześć we dwa fkrzydła 
Na wierzch po garści czyftego kadzidła, 
Nadto odmienić iefzcze było trzebą 
W każdą fobotę owe fkłady chleba 
Daiąc kapłanom ieść bochny zczerftwiałe, 
A świeżych tyleż kłaść Bogu na chwałę 
Mie izby BOG byi w Zywności potrzebie, 
Lecz żeby było znać Pana po chlebie. 
A Qugom iego fuza te dochody 
Byle w mich miękkiey nie [zuka wygody. 
Corzey że wielu ze fiolu baranka, 
Ubogim xięży (padla y ta grzanka, 
Ktorą odwilża me w pańlkim humorze 
Xiadz fluga Boży gdzie Jamna chleb orze, 
Po tey uftawie o lampach y chlebie t 
Wieść o bluźniercy kamiennym pogrzebie: 
Gdy bowiem w zwadzie lży Boga poganin, 
Zmatki żyd, z oyca był E gypcyanin, 
Poymany na fad, w tym y Pana Boga 
Radząfię, alić wypada każń froga 
Od wyrocznicy dekret nie odmienny 
Aby błuźnierca fzedł pod boy kamienny 
Precz aż za obdz, a kto fyfzał owe 
żluźnieritwo, rękę miał ciągnąć na głowę 
Przewinionego; tąż śmiercią y inny 
Każdy miał ginąć za bluźnierftwo winny. 
Tudzież w znowiore na zaboycow prawo 
Nie chybney Śmierci; y ktoby 
Uderzyć albo okaleczyć człeka, 
Rowna zadaney krzywdzie każń go czeka, 
Nawet y wbydle kto komu zalzkodzi, 
Niechay z własnego dobytku nagradżi, 
Wziąwfzy te prawa lud na zachowanie 
| „Wnet wywiodł zbrodnia na kamienowanie 
4 ak wiezmiękczoną Jynagoga fłara 
Kamienne prawo, kamienna y kara. 
PZ A: 
ROZDZIAŁ XXV. 
dubileufe każdego fiedmego, y każ 
go roku, zakaz lichwy y zniewolenia bliżnich 
W Znawia Bóg prawo o lubileufzu 
Mówiąc do ferca b 
Ludu fwoiego: wize 


Śmiał krwawo 


arziey niż do ufzu 
dfzy w kray bogaty 
awi, na moie fzabaty 
eygodach ciala dbaycie y na dufze, 
Przez te ktore wam dam lubileufze. 
Sześć lat ofieway grunt, zbie ; 
W fiodmym day 


; Pomnijcie, prz 
wW 
ay unel 
ray użynek 
sgyłz 21 $ 4 

roku ziemi odpoczynek, 


lie fiey, a co cs > T 
Nie fiey, a co ci fama przez lię rodzi 


A Oz 


| Dopuść ubogim, niech y bydło chodzi 
| Nie zagrodzone miey pola granice, 


i otrąbiona będzie po wfzem kraiu 
j| 


azdego miedziefigte- 
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Otworem 'fady, ogrod y, winnice 
J? to) REJ 


{W ten łubiieufz, po ftedmin lat takich 


Czy Fłebdomadach rocznych fiedmiorakich; 
To ieft czterdziesci dziewięć lat iak minie 

Niech pięćdziefigty rok nad inne fłynie. 
Niech fława iego w rok uprzedzaiąca 

We <dniu dziefiątym fiodmego miefiąca 


Nadaiąc wolność każdemu iak w Rain 
Nie fiać, nie orač, famorodne plony 
Wolne każdemu bez płotow zagony 
Role, winnice, fady, oliwniki 
Kto chce obierze, bydło y zwierz dziki. 
Wolno fłużącym powrocić do domu, 
Dawne dżiedzittwe nie bronne nikomu. 
Więc według czasu y cena przedaży 
W zględem odpuftu tego ma być w ftraży» 
leflibyś *vięcey at fiuktyfikował 
Z dzierżawy, więcey będziefz ią taxował, 
Taniey za mnieyfzy czas do tego lata 
Miłościwego niesmucjc w nim brata 
|Przy wolnym w fwoie dziedzićktwo powrocie, 
Co mabyć w przedniey Izraela cnocie, 
|Za którą y praw wfzelkich zachowanie 
Dam zyżność, w iakiey ziemia nie uftanie. 
can zkądźe chleb w miłościwe lato 
Bez fieyby, żniwa? wnet odpowiedź mato 


| Przydana z tego Bofkiego wyroku 


Dam prawi żyżnosć taką w fzoftym roku, 
Ze na dziewiąty rok wam {tanie chłeba, 

W osmym fiać oraz na nowo potrzebą. 
Wieczyftym prawem nie przedaway gruntu, 
Bom ja Pan ziemi, ato znakiem buntu. 

Zaftawą iednak pozbyć własney roli 
Z wolnym wykupnem każdemu na woli. 
A dla uboftwa ktofię nie wypłaci, 
Mogą wykupić ow grunt koligźaci, 
Gdy krewnych niema, niech prowent policzy 
Relztę oddawfzy zaftawę dziedziczy. 
A gdy nie zdoła y refzty chudeufz 
Niechfię zachowa aż na Iubileufz 
q Kiedyfię dziedzić wraca do dzierżawy 
Zaftawney wedłuh w zwyż daney uftawyy 
Kto przeda w mieście dom, wolno do roku 
| Wykupić, daley nieuftąpi kroku 
[Gdy zachce kupiec y odpuftom kwoli, 
| Wieyfkie zaś domy prawem idą roli 
|A mieyfkiey każdey poffeffyi zbycie 
Wolno kiedy chcąc wykupić Lewicie, 
Be wfzyftkie miafta dziedzictwem kapłańfkim 
|  Deklarowane są opisem Pańfkim. 
Prawie to prawo wbrew razi krytyki 
Co na kościele biją turysdhjki, 
Wigkfzych niż z kfežy po miafiach profito, 
Z fiaro zakonnych Jzukaiąc Lewitow. 
Przydał Bog y to: gdy prawi ubogi 
Słaby trafić fię, albo pielgrzym z drogi, 
Przyimiy go w dom fwoy obdarz a nieżdżzieray, 
Nie lichwiy z niego, zyfkow nie odbieray, 
A iefliby go przynaglała biedą 
Tak wielka, żeć fię w niewołą zaprzeda, 
Nie używayże go iak niewolnika, 
Ale jak fugi, iako naiemnika. 


1A w lubileufz ma być uwelniony, 


Nie 


;6 WYKŁAD 


Nie zatrzymuyże mu dzieci y żony, 
Nabyway raczey flugi, fużebnicy 
Z obcych narodow, co w twey okolicy 
Zwłafzcza przychodniow gdyfię to pogańftwo 
Rozpłodzi u was, bierzcie je w peddańltwo. 
Asieflibyfię zameogł przybyłz taki 
Zeby w niewolą kupował żebraki, 
Wafzego rodu, każdemu w tey doli 
Wolnofię będzie wykupić `z niewoli 
Przez fię łub innych a na lubileufz 
Y bez wykupna wolny ow chudeufz, 
Niech fẹ w oczach twych pohaniec nieważy 
Paftwić nad wiernym, miey to w piłney ftrazy. 
Toż nie odmiennie zachowuią zydzi, 
A przecież tego nie wierność wie widzi, 
Ze fie zmieniła tug prawie w pogońfkwo 
Lege jak Chryjtusa tak y Chrześciańftwo. 
Trzymaią w fużbie lud nafz prawowierny, 
fa y miafi, włeści, zaymuią guderny, 
W ladzą, y zdradą dręczą lud bez miary 
A okulatna zwierzchość iak przez Jzpary 
Pogląda na to, anifię tym brzydzi 
lak dy ciż fami co y przedtym żydzi. 


ROZDZIAŁ XXVI 


Obietnice zachowujący prawa,agroza gwalcącym 
ję Zekł Bag do judu: Jam ieft wafzym Panem, 
Nie obrażaycież mię żadnym: bałwanem, 
Swięćcie fzabasy drżąc wv moiey fwiątnicy, 
Nie będziecieli praw mych gwałtownicy, 
Dam wam fiwych czasow defzcze Yy (pogody, 
Napeluię, plonem pola, y ogrody, 
Osypie f uktem fady, y winnice; 
A pokoy miły dam wwafze granice 
Zeby nie było kto fpiącego w zbudzi, 
Z beftyi nawet, ktore ftrafzą ludzi. 
Cudzy miecz wafzych granic nie zakroi 
A- obcy narod niechayfię tak boi 
Ze na fto ludzi piąciu was, nie więcey 
A fto uderzy na dziefięć tyfięcy. 
Zaścielę trupem kray nieprzyiaciela 
Mnożąc na tych miaft rodzay Izràčla. 
Dam wielką Żżyżność wznawiaiąc przymierze, 
Rzucifz chleb ftary gdyfię nowy zbierze. 
Swoy miedzy wami przybytek poftawię, 
Y chodząc zwami tak was fwiatu wiławię, 
Zem ja Pan Bogowafz, wy mdy lud wybrany 
Z któregom zrzucił Egypfkie kaydany. 
A ieżeli mię fiuchać niebędziecie 


Y przykazania moie podepcecie 
la też was wfzytkich zato znienawidzę, 
Y raczey w gniewie moim was nawidzę, 
Przez głod, y takie fłoneczne upały, 
Ktoreby oczy wam powypiekały, 
Zaymuiąc duchy jak w finiertelney mierze, 
Co pofieiecie to kte iafzy zbierze. 
la fam przeciwko wam wojować fpoły 
Z wafzemi będę w raz nieprzyjacieły. 
ędę prz 
7-1]. $j% AA 5 5 - 
Wzdaćlię muficie niepodnofząc broni 
F } > 
Albo uciekać chociaż -bez pogoni. 
A ieżelifię, y tą karą przecie 
W fwoich wyftępkach niepohamnuiecie, 
Przeciw mym prawom grzefząc bez uwagi 
I 8 1 Ig, 
Siedym kroć więkfzey przydam na was plagi 
AŻ na proch zetrę zatwardziałość hardą, 
Rogatą pychę, y fzyię. zbyt twardą 
Podbiję w iarzmo, Niebo wam żelazem 
Jy 


Bez rosy będzie, ziemia miedzią, głazem. 
Tak będą wafze nieużyte prace, 

Y owoc drzewa do fzczętu wytracę, 
Próżne gałęzie zoftawię y 'chrofty, 

Nie zgodne, chyba do kary y chłofty. 
A iefli y tak poydziecie oporem, 

Siedymkroć więkiżym uymę was rygorem, 
Bo iuż nie rozgi lecz 'co maią 'pufzczę 

Beftyi dzikich, te na was przepufzczę, 
Będzie żarł ludzi, y bydło zwierz frogi, 

Wfi fpuftofzeią y zarosną drogi, 
Ledwie co żywo uydzie takiey ftrawy, 

A gdy y wrefzcie nie będzie poprawy 


1Ze fię nie domnie, lecz fafzywych Bogow 


Uciekać będą, przytrę ja im TOgOW, 
Natęże kary więkfzey fiedym razy 
Obrocę oftrzem ma nich przefzłe płazy, 
N'e głupie zwierze, 'ale ludzkie fiły 
Oburzę na nich by z niemi walczyły, 
Mieczem woiennym y oftrzeyfzą bronią 
Od ktorey żefli muremfię zafłonią. 
Przepufzczę głód, mor, na miafta, fortece 
Y niedoftatek wielki tak dalece, 
Ze dziefięć niewiatt ha iedno pieczywo 
Składaćfię będą, ratuiąc co żywo 
Głodne drużyny fwym chlebem pod wagą, 
Y tak nie fyte. lefli y tą plagą 
W zgardzą, natężę morowey zarazy 
Y głod niż pierwey więkfzy fiedym razy, 
Bo nawet własne mufficie ieść dziatki, 
Siebie w nich daiąc na kuchnią na jatki, 
Pozrzećfię mufifz krwawa famojedzi. 
Zaden, z miaft walzych wierzchfię nie dofiedzi, 
Walićfię będą gmachy na przemiany, 
Pokrufzę mury, koloffy, bałwany, 


Y w tych swiinach was żywo zagrzebię 


Mierzącfię, trupy y mfzcząc wzgardy fiebię. 
Wspaniałe miafta obrocę w puftynie, 
A niedobitkom ufzłym dam jafkinie 


Miafto kościoła y fwietnego gmachu, 


Nie przyimę ofiar ich ani zapachu 
Zpuftofzę im kray, tak aż fię za dziwi 
Lud dziki, y ich naftępcy leniwi. 
Dopieroż ziemia ich fwiątkować będzie, 
W iakim więc nigdy niebyła obrzędzie ` 
U fwych wygnańcow, nie tkną iey oraczey 
A na wyciekle dam poftrach tułacze 
Miedzy narody, że y liscia z drzewa 
Suchego fzumu, ktory wiatr powiewa, 
Każdy z nich tak fię zlęknie y uciecze, 
lakby go płytkie doganiały miecze. 


Uciekać będą bez Żadney pogoni, 


lakby przed woyną, a nikt nieobroni. 


feden na drugim padnie w owym ftrachu, 


A śmiertelnego nie uydzie zamachu. 


Z kimfię potkaią, życia ich pozbawi, 


Nie przyiacielfka ziemia na proch ftrawi. 


A iefli iefzcze y tych niedobitki 


lakie zoftaną, y ftek łudu brzydki 


Gniiący w fwoich złościach zaftarzałych, 


Zażyią y ci biedy plag nie małych, 
Do tąd, poki fię nie upamiętaią 

Grzechow w pokucie fwoich nie wyznaią, 
lako przeciwko prawu‘ wyuzdana 

Poftępowała myfl nie obrzezana, 
Aż fię zawftydzi wyftępkow ukróci 

Do mnie w pokucie, y prożbach nawroci. 

W tem 


Ry 


as 
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W ten ezas mię wzrufzy ich oftatnia zguba 
“Wspomnę Abrama, Izaka, lakòba 
Dawne przymierze, y na ziemię świętą 
Od przepufzczonych nieprzyiacioł wziętąy 
Która w zaroflach teraz odpoczywa 
* Po świąt gwałceniu, fzabatow zażywa» 
Więc mię za grzechy fwoię przebłagaią, 
Y w ukaraniu litości doznaią 
Ze nie do fzczętu ich karząc wygubię 
Którycham wywiodł z Egyptu w mey chlubie. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Slubow różnych y dztefecin wypłacenie. 
20 wyliczónych w przefzłey grozie <zgubach 
Dał przez Moyżefza Bog prawo o fłubach; 
Kto by fię Bogu w dań zaflubił prawi, 
Niechże za fiebie taką ‘cenę ftawi, 
eśli dwadzieścia lat minęło 'człeku, 
Aż do fześćdziefiąt lat dalfzego wieku 
Męfzczyzna kopę, a zaś ftan niewieści 
Syklow za fiebie wyliczy trzydzieści. 
A od lat piąciu 'oboiey młodzieży 
Aż do 'dwudzieftu cena ta należy 
Syklow dwadzieścia dać od płci chłopięcey, 
Dziefięć zaś tylko od dziewcząt nie więcey» 
Gdy dziecku miefiąc od narodzin minie 
Aż do lat piąciu, pięć fyklow po fynie 
Trzy dać po cvurce Bogu poflubioney 
Chcąli rodzicy zażyć wykupioney. 
Po lat fześćdziefiąt od dziada trzebaby 
Dwadzieścia fykłow, a dziefięć od baby» 
Ubogiego zaś fam kapłan oceni, 
Tymfię z nim dzieląc co znaydzie w kiefzenie 
TY w prawie tafki nie mniey Jawor luby, 
Bo łatwiey tefzcze dyspensuie [luby 
Zwierzchność Kościelna, oprocz raczy wielą, 
Że fie doczekał świat odkupiciela. 
Jednak gdy łatwo flub wypełnić można, 


Za niedbywać go to tinå niezbożna 
Daley Pan mówi bydłę mi flubione 

Ani na lepfze ma być odmienione, 
Barziey na gorfze, bo taka odmiana 

Obie zamiany zdaię na kapłana, 
Nieczyfte bydle kto flubi nie ftraci, 

Lecz według taxy kapłańikiey zapłaci 
Może też przydać, y piątą część ceny, 

Chceli wykupić nie dla iakiey peny» 
Tak flubionego domu, albo roli 

Sposob wykupna ieft na dobrey woli 
Według tey taxy, iak fummaryufzu 

Profit wynofi do Jubileufzu. 
A grunt fię tylą fyktow cenić może 

Wielą go korcy zaymie fiane zbożes 
Sykl zaś moneta we dwudzieftu wzięta 

Szelągow, 0 jak tania ziemia fwięta. 
Z przynałeżących pierwiaftkow do Pana 

Nie miała nigdy być dań flubowana, 
lak nie ze fwego. Y to było w ftraży, 

Ze co święcone, nie ma być w przedażys 
Anifię mogło wykupić od Boga, 

Patrz w Jwiętokupfiwie jaka cena droga, 
Co dziejigciny iako nieświęcone 

Mogły być według tacy wykupione. 
Taka zawizyftkich żywiołow dań Boza 

Z owocow drzewa, z zioł, iarzyn y zbożłaj 
Oprocz zaroflin y dzikiego zwierza, 

Wyfzftko cokolwiek z pod lafki pafterza 
Trzod bydła dozor dziefiąte wyliczył, 

To osobliwym prawem Bóg dziedziczył 
A z tych dziefięcin znowu dziefięciny 

Swięcone były, y żaden bez winy 
Nie mogł wykupić, ni mieniać na inny 

Zamian, bo y ten byłby Bogu winny» 
Te przykazania Bofkie przez Moyżefzą 

Wzięła na pufzczy lzraellka rzefza, 


Wozy 
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CZWARTET XIĘGI MOTZESZOWEY NUMERORUM 


z Łacinfka nazwaney to jeft: Xięga liczby, 


pierwfzych iłow, 1ak y inne Xięgi, 


że w niey ' 
naitu Pokoleniach w rozd: r. zgodnych do boiu, w rozi 


ftanowifka na pufzczy w rozd: 34. ograniczenie zie 
liczy mialta Lewitow y rozmiar przedmiesciow 


prawa dane od wtórego roku zaczętego do czterdzieftego podroży Jzraelfkiey ku ziemi 


obiecaney a od roku {wiata 25I4. aż do 25 


ROZDZIAŁ I 


Rachuiefie ludwe dwunajłu Pokoleniach Izraela do boiu 


tnicy naznaczeni. 


2553 


Symeona komputuie rodu iefzcze więcy, 


` początku Moyżefz liczy lud we wfzyftkich dwu 
: 3. pierworodnych y Lewitow, w rozd: 33. liczy 
mi obiecancey y mierniczych Jmiona, w rożd: 35 

z Hebrayfkiego zaś ta Xięga VAIED ABRER od 

to ieft: y mówił. tak nazwana. Zawiera w fobie dzieje y 


Bo nad trzyfta dufz piędziefiąt y dziewięć tyfięcy» 
zgodniey(zy z ktorych Lewitowie do nofzekia Swią- Gad plemienia mnieyfze woyfko linii natęża, 


Ze czterdzieftu pięć tyfięcy połliodmafta męża. 


] wtórym roku dnia pierwfzego wtórego miefiąca, z ody ay; cz Paa D WEYN DRQ proowy lzaigos 
= $ Nan fześć fet głow fiedymdziefiąt y cztery tyfiące» 


lak z niewoli wyfzła Rzefza odpoczywaiąca 


Pod fynai górą w pufzczy, gdy myfli o drodze, 


Rzecze Pan Bog Moyżefzowi: zbierz przednieyfze 


Pokoleniow lzraelfkich każdemu osobny 
Naznaczaiąc melki wybor do w 

Od dwudzieftu lat y daley 
Refztę ftarcow, niewiaft, 

Więc w Rubena pokoleniu 
Ze czterdzieftu fześć 


( wodze 
oyny fposobny, 

w. zdolnieyfzey urodzie, 
dzieci lokuy na odwodzie. 
wodz fzyki wymierza 
tyfięcy y fześćfet żołnierza. 
p 


Więkfze trzema tyfiącami pułki z Zabułona, 
Tu połowa lzraelfkich fynow wyliczona, 


'|Mnieyfży komput lubo męftwem rowny Iffacharow, 
Pięćdziefiąt cztery t; “3ce czteryfta huffarow. 


A w pośrzodku z fwemi kosci Józef corpus trzyma 
Na czterdziesci dufz tyfięcy pięćset z Effraima. 


Manaflefsa dom przyftawił do boiu gotowych 


Trzydziesci y dwa tyfiące dwiescie komputowych, 


Dywizyom 


ZSEE 


RER PR=— i 
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Dywizyom Jozefowym fukkurs w Beniaminie Był na konwoy Arki pańfkiey od zachodniey ftrónp 


"Trzydziesci y pięć tyfięcy czteryfta w tym gminie Maiąc w ftraży z kortynami cały namiot fwięty, 
Dan zgodrieyfzych da! do breni niżeli do zdzierttwa,| Y z dekami, fznórmi kołki, iak miał być rozpięty, 


Sześćdziefiąr y dwa tyfiące fiedymset rycerftwa. A z wtorego fyna Lewi imieniem Kaata 

Heroiczną równych cnotą licząc dom .Azerow Tyliącem y Item nad pierwizych w liczbie fuperata, 
Na czterdziesci dał tyfięcy .pięćset *kawalerow. Na południe miał ten oboz ftać będąc ftrażnikiem 

Neftalego nad czteryfta ftawiąc ochotnika | Arki, ftołu y z opponą, ołtarza z fwiecznikiem. 
W pięciudziefiąt trzech tyfięcy -dom pole zamyka. | Z trzeciego zaś fyna Lewi zwanego Merary 

Summa fześć kroć fto tyfięcy dazdy y piechoty Sześćtyfięcy dwieście w komput fzedłmłodyy ftaryy 


Liczy pięćset y piędziefiąt woyfka nie hołoty. 
Dom Lewitow.w tym kąpucie nie będzie liczony, 
Mówi Pan Bog, bo uliugom moim poswięcony: 


Stanowiąć Tię od polnocy tenże kerwoy fzumny, 
Miał tabiice złote w ftraży, bazy y kolumny. 
W prymie Moyżelz z Aaronemftałna w fchodnie zorze 


Niech przybytku mego zawfze dopilnuie .ftraży, Nie tak fprzętyiak lud wfzytek maige w fwyn dozorze, 
Nofząc, itawiąc czego lię nikt infzy-niech nie waży. O przedziwny tw Jwym porządku Bofki komuniku 

Pod ut'at; życia, do nich famych namiot fwięty Kto z nas fivemi racyani doydzie biwego fzyku, 
Niechay cd tąd przynałeży ze wfzytkiemi fprzęty, Dosyć że ten ordynował twe piechoty, razili, 

Oni faini niechay władną fwiatyni przewozem, Co na Niebie mie doscigtym fzykiem wodzi gwinzdp 
Otaczaiąc ii fwym w każdey ftacyi obozem. Y powietrznych ptafiw Jzwadrony do ciejolic prowadzę 

Hoyfka Boże y na pujzczy biedy nie ponojzą Y plzczoł, mrowek, ziemi ma faetamgdzie ie osadzi. 
Nie jak inne co wfi mafia koscioty pufłofzą, lefzcze kazał Pan. Bog zliczyć pierworodne fyny 


Ten gdzie oboz, raiem pujacza y Niebem Jwtątynia.| - Ze wizytkiego Izraela a to z tey przyczyny, 
4Apoim/zqch woyjkach y zmia, yzfwiątnic pufłynia| Ze namiaft ich obrał fobie lewitow w _zamiane 


Nie tak liczne pospolite rujzema, y dzielne, lakoż w rowney liczbie obie ftrony zrachowanea 
Że nie wolne od wyprawy y dobra koscielne. Bo dwadzieścia dwa tyfiące męfkiey płci Lewity, 
MViechby rady uważały ten przykład w pokucie, Tyle fynow pierworodnych dał lud pospolity. 
Że Lewitow Bog niekładziew teoy/Rowsym kompucie. |Dwuset była fiedmiodziefiąt trzema celuiąca 
NE ZDZ LAF il. Synow rzefza; licząc także dziatki od miefiąca, | 


Po którey fi onie w obozie każde pokolenie ma fławić w pgi przydatku popięć fyklow slowa zapłacona, 
fwoie namioty. Sumina dana w dań kapłanom do rąk Aarona. 
DA ordyn ns Moyżefzowi Pan Bog na obozy, luz fy it: jag namenilo s monpa J ykle ` 
-—_ Ażeby ie atyftyngwował dla pickuieyfzey fozy, | z A jieren dhias tan ai wiej zwykla 
Przez chorągwie, y proporce, tak idącym rorom gi Pay Jyklow pigi wazyto Jze agow flo cate 
Dane w marfzu iak y w lukach fioi:cym nanmiotom.| „_ 10 pogiow Ke pierworodne Jzło Bogu na chwały, 
Pierwfze w tropie weyfko Judy, za nim Jfachara; ki ai B > tak Pu tupi TRE pam y felagin 
Trzeci komput Zabulona, wfzyftkim jedna miara Z hc zada pa Rona ery Jein ję ociąga: 
Na wschod fiońca w ftanowifkach, zaać tego dow odem] Eeki żĄ tefi SĄ PE i id zi czaje r 
Miatbyć z ludyobiecanym co fie rowniewfehodem. 2er) “TEJE AucnowNy prerworoany a na zytwoł WiecZhy 
Druga w marfzu dywizya idzie pierwfzey fladem 4754 R( ZI JZ] AŁ IV 
Zętrzech domow zbior Rubena Symeona z Gadem Urząd y obrządki Lewitow według rozności famili? 
Które iako p erworodne w pokoleniach głowy fiwoich. 
Czoło braly franowiąc fię na kray pułudniowy. Licz, rzekł Pan Bog Moyżefzewi, Kaatytow ile 
Lewi z Arką, w fzrzodku niby punkt honoruw swerze | Z lat trzydzieftu do pięćdziefiąt mężow w famey file 
Czyli kafa x którey drogi zold fiwoy woyfRo bierze | Gdyfię rufza całe woytko niech ftoią w paracie; 
Jozef w trunie w flad za Arką z familia fyna Niesć gotowi Brzemia iwięte. Ten urząd w Kaacie 


C 


Cfraima Manafief'a Brata Benjamina jNiech Aaron y z fynami w przod w nidzie w fwiątynie, 
Naznaczone w ftanowifkach maige wfzytko troie A zalłonę zdiąwfzy z kolcow arkę w nię uwinie, 
Kray zachodni 60 na pogrzeb niefli fłońce fiwoie.  |Afkorz ną kryiąc deką po wierzchu zaciągi 
Mniey zacnieyfze pokolenia y ich wybor mocny Z błękitnego fukna wdzieie, y zasunie dragi. 


W marfzu odwod, a w ftatywach brały kray północny. |Podobnymże niech opatrzy ma drogę expensem, 
12 f VYZIA R Twyriiaża 7 plafze oki 7 ft E 
KOZDZIAŁ -H l, w wa płafzcz ne aj „> że z kredensem e 
. ONZ ; »„„ANiech y chleby na nim leżą, na wfzyftko z purpur 
Lewitow familia y ich fuukcya fip wylicza. A zapier-| y y ARDO. Aa 
j j j P S Da pokrycie, zasuwadła, ý po wierzchu fkóry, 
worodnych z ludu policzeni, liczby pierworodnych glow), ° POSS RW = i 
ładw ledwie me dochodza. a refzia fe płaci w trybut 197 fposobem z fiedmioregim poltąpi lichtarzem, 
ù ; ; zĄ, £ piaci I yout) a. 5 ; À 
- podam PS JĄ Nieinaczey y ze złotym kadzenia ołtarzem. 
z } 4 > ? A naczynia wfzytkie w iedno zawijanie zmiesci, 
U zaś Pan Bog Moyżefzowi przykazał, ażeby ky PARĘ : Ma": 
i F IS PZ | $ Przydawfzy iim do nofzenia zgodne rękojesci. 
miał Lewitow do fwiątnicy wfizelakiey potrzeby. Gi SOK PRZ j 
2 (3 ; ain z Miedziany zaś ołtarz wprzody oczyści z popiohu, 
Na kaplańftwo famych tylko fynow Aarona (RE ZAC SCi AiR 5 re 
ERP: ž ArU e > Toż ze wizytkimfwym narzędziem złożony pospełu, 
Ordynuiac, innym ta cześć finiercią zagrożona b Rzy Worek A ? 
s AO RA da: : S a Pod fkorzaną deką miał mieć czerwony pokrowiec 
Ani tylko Bog Lewitow wziął do ufług zgodnych, Na znak krwawych ofiar z bydla baranow ù owiec 
Lecz kapłanom darował ich prawem pierworodnych| „4 73% á ah ATSE YAA OBERHOR Y OWIEC 
TRES à 3 awk: A że y ftoi złoty z chlebem pokryla burpura, ; 
Przeto wfzytkich Moyżefzowi komputować każe, RA JAR: doś h 
? ZEŃ PRZE 4 28 y EE Znać że flolu ciała y krwie pań Atey ta figura. 
Z dziećmi co fię od miefiąca z męfkiey plci ukaże. ; à om "Jo 
KARNE AC Z IE PC E RB: S Innych ofiar y czci Bofkiey naczynia uwite 
Wiec pierwfzego fyna Lewi potomkow Giersona, AC: > JRE ” ; 
g 3 SE a HOTA ; p Btekitnem oponami tak niebem okryte. 
Na tyfiecy fiedym pięćset męfka płeć zliczona, Z eS s z s 
RE n MDR x |Taka mówi dałey Pan Bog gdy gotowość bedzie, 
Oprocz niewiaft, z któremi gmin cały obrocony c 
Niech 


EG 
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Niech przyftapią Kaatyci trwaiąc w fwym urzędzie. w aka aiw ai Rae O 
A oprocz nich ktoby iakie z tych fwięte nączynie W ty AE c yli weźmie ; wscią prora [s 7 EA 
k Zprofanowatchoć dotknie iiem, niechay finiercią ginie Z kłóciw wodzie mowiąc u > niey: na: wypij ofzczętu, 
Nawet ani patrzyć infzym na to uwijanie lak ta woda ciebie fwoią gorzkoscią ngpo; , aa 
Wolno będzie bo ich finiercią czeka ukaranie, Tak zaraza twe ang niechzy żywo tę wis 
Przełożył tey dywi-yi Bog Eleazara Y tym gnoiem miafto płodu fwego bądź nabrzękia, 
Syna Aaronowego mówiąc: niech fię ftara Poty bolem batężona aż byśfię a e 
O oliwę do lamp, także oley namafzczenia, Z głośną winy twey niefławą powfzy'kie granice. 
X do ofiar czego trzeba, o wonne kadzenia; Bo tak karze fprawiedliwy Bog cudzołożnice. 
; Zatym kapłan na pisawfzy to przeklenftwo zmyie 
| A niewiescie poda wypić z wodą te pomyie. 
Mąkę weżmie y podniefie wzwyż na znak ofiary 


"Takiż wybor Bog nakazał y z Giersona roty, 
Aby niefli wfzytkie fwięte kortyny namioty. 
Y na wybor Merarytow taż koley przypadła 


Nieść kolumny, bazy; fciany, złote zasuwadła» Garść fpaliwfzy na oltarżu tak pogodzi fwary, 

Obie DH pofledniezfze w rządzie ltamara iefli winna olkarżona tak fię wfzytko ftanie, 
Syna Aaronowego, który fię nie para lefli czyfta, to ią wfławi płodu wychowanie! 

Z ftarfzym Bratem, co miał tylko dozor Kaatytow, Po figurach o fpowiedzi prawie tu przypadło SR 
Lecz tamtemu ftraż nadana fwiętych depozytow. Poswięconey wody nafzey w tey wodzie zwierciadhe 
PR k ` U wz? p p pa o SA PR MEZA; DRÓB | + pe 

Nad to wizyftkich z domu Lewi wodzow Archirejem 1 ta matowinne zmazy w gorzkim zalu gładzi x 
Eleazar wyżey danym fławny przywileiem. Na grzech ciezjzy nie pomoze y owfzem zawadzě 

Przeto nawet fam Itamar fzedł podiego ftrażę, Jako fwiętych Sakramentow truć dufzy nie godne, 


Tak nım Pan Bog fiarfzych braci obserwować każe. Swiętokradzkie używanie, takte proby wodnte 
Ziad Movżefza fmow mija taż fzarża. że z brata | Niechbywodatą zawisna miłość wzrok przemyłe 


Sa mtodfzego niż Aaron, prawnuki Kaata Płacząc tego że gorzkoscią kogo napoiła, 
Z tego domu y z Giersona, oraz y z Merary Miechby teyże wody wzięła geba wyuzdana 
Naliczono tych co mieli nieść fwięte ciężary Naprzeklefiwa, wiedząc że kląć fuukcya kapłana, 
Ośm tyfięcy y fiedymset pięćdziefiąt Atlantow, R7 DZI Å F; VI. 
Poate taimini RPO WI Nazareyczykow abo poflubionych Bogu ludz! pofiwig 
ROZDZIAŁ V. cenie, flowa także błogofławieńfwa kapłańfkiego. 
Nieczyfłych za oboz wyłączenie, pokuta za grzech| ję Żekł Pan kto mi z lzraela mąż czy białogłowa 
Zaniedbania, o pierwiajfikowych ofiarach; y zazdro- Poswięci fię na czas iaki niech toprawo choważ 
Jney miłosci. Wina nie pić y cokolwiek z liquorow upaia 
JR ofkazał Bog tredowatych, także zmazopłynnych, Nawet octu, foku z iagod winnych niech fię kaia } 
A bo co fię zumarłemi parali y innych lagod fwieżych ani fuchych winnych niech nie iedzą 
Sprosnych ludzi precz zą oboz wyłączyć zdaleka Brzytwa naich nie poftanie głowie: bo niechwiedzą 
Aby fię kto niezaraził od takiego człeka. Ze fą fwięci, a nie fwieccy golcy, niech nie wchodzą 


Takci w każdym pomiefzkaniu iako ciala zmazy Gdzie trup nawet oyca matki, pogrzeby im fzkodzą. 
Ba ziey du/zney powinnismy unikać zarazy (godzi|A iefliby przy nich nagle kto umarł, za owę 
Rzekł Bog ktoby zgrzefzył zwłafzcza z krzywdą niech za Zmazę fwiętych niech ogoli Nazareufz głowę» 
lecz wprzod wyzna na fię winę toż krzywdę nadgrodzi | Toż drugi raz czyniąc w tydzień, osmego dnia parę 
Nagradzaiąc w owey krzywdzie wfzytkie nie wygody,| Synogarlic, czy gołębiąt, niech da na ofiarę. 
Nad to przyda piątą cząftkę oddaney nadgrody; Z których kaplan iedno za grzech, a drugie obróci 
efli nie ma komu oddać, niech fię ftawi Panu Na całopalenie, czym ta fwiętość fię przywróci. 
Do przybytku, y'co winien niech odda kapłanu. Przyda iefzcze y baranka za grzech w tey ofierze, 


Prawe dosyć uczynienia dał Bog modelufze, Choć ta zimaza co do wiary za grzech fię nie bierzeg 


Niemafz tego komuś winien, day za iego dufze Gdy czas wyidzie, na iaki fię kto Bogu poswięci 
A w wyznaniu ma fie winy tefi przykład fpowiedzi Z ofiaramı ftanie na znak wypelnionych chęci, 
„Ktorą ganią wiary najzey niebaczni fafiedzi. Niech zań kapłan ofiaruie baranka roczniaka 
Chociaz unich iefi powfzechna fpowiedź, ależ: przecie Calopałąc; ma bydć za grzech y owieczka taka. 


Drwicie moi doktorowie, gdy chorob nie wiecie, 
Ani jydzia do powjzechnych „fkarg zazywa Jądu, Y oleiem fkropionego kofz przasnego chleba 

Ani kaptan Jmiat oczysciać nie widząc wprzod trądu. |Z placufzkani takowemiż, co wfzytko kapłanu 
Wiedziatby kto, co na mieyscu Apojftolfkim fedzi | Odda do rąk ażeby zań ofiarował Panu. 

Co zatrzymać, co rozwiązać, nie fyfząc fpowiedzi.| Więc mu kapłan przed fwiątnicą czuprynęoftrzyże, 
A że niedość nafzych pokut bez Chryftusa Pana, A te włosy niech fpokoynych ofiar płomień zliże, i 

Dawał zbrodzien oprocz nagrod na oltarz Barana|Z tych że ofiar zgotowaną niech mu da łopatkę, i 
Procz fpowiedzi był też inny xigžy dochod godny, Y chleb ieden z kofza tak że placek czy ołatkę, 

Gdy |zedł wjzyfiek na kaptanow plon, piod 3 2066 |Potezynawiej znowu kapłan od niego odbierze, 
Wyda Fan Bog y na owych zelotypow prawo, (rodny Y podniefie w górę wfzyftko Bogu ku ofierzea ; 


Y baranka na ofiarę fpokoyną potrzeba, 


Co fię żonom podeyrzanym ftawią nazbyt żwawo |Co fpożywfzy wezmie fobie eitarzowe fpadki, 
Zeby naprzod przed kapłany przywieść tę osobę, Zmięsa, chleba, należące do fiebie oftatki. 

Y uczynić iey niepewney winy taką probę: Potym wolny NKazareufz od fwoiego prawa, 
lefli przeciw mężu fwemu cnoty nie odmienney, Może ieść, pić czego broni wzwyż dana uftawa, 
Niech dziefiątą cząfikę miary da mąki ięczmienney | Zakaz, wina, odłu, fi zyć trzezw'o y wesolo 
Bez oleiu, bez kadzidła, a głowa odkryta, Pragnie, lubięc czyjły rozum. unie kwafzone czoło. 


Kte rą kapłan z czafza wody fwiętey tak przywita: A OwWoCO:0 wfzelkich Z wine iedzenia SUWUYCZAIA 
klis oprocz mężafwego miała z innym fprawę, 


Bronge, uczy pierioci ociey nieinnoŚCi 1w rait, 
1 2 r > 
Fa trzeioż 
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Przetoż trupow przytomnieyjzych unikać im każe _ |lefzcze rzekł Pando Moyżefza: wybierz fynow Lew 
M „PFZI yjz! ) i wł 


Że iak ftmierci grzech przyczyna y razi y maže. Kropiąc wodą oczyfzczenńia niech fie wybor krzewj, 
A iefltibyjfię <ta zmóza komu z nich trafila Z golenie im wizytkich włosow nakaż iak płewidło 


To ią mie raz tlumaczona ofiara zgładziła Starych myli y fzat zmycie, chęć ftanie za mydło, 
Z ptaftw ięczecych tozzor pokuty zmiąs.plackow "damina | Niech y'parę wołów dadzą y mękę z oliwą, 
Sakramentu zmak*co*mieni zbrodnia w placeńtyna. 
Tu na refzcie memoryal tych flow Hog zoltawił 
Ktoremiby kapłan “tudu fwemń: błogóławił 
Niech ci Pan Bog błógofławi, y niech ftrzeże ciebie 


Y tak ftaną przed fwiątnicą z wolą fłużby chciwą, 
A lud wfżytek na'nich ręce fciągnie, iakna zgodne 
Do mych'ufług za fyny ie daiąc pierworodne, 
A oni zaś nad oliarą fciągną fwoie ręce, 
Niech ci fwoią twarz ukaże,'a naypewniey*w-Niebie|  Skazaniąc tych figur Jkutek w Chryftusowty męce: 
Niech nad tobą zmikiiefię y fkłónić fwe oczy, Przy mjezy:fiuzba y ofiara w iednym tarzmie prawa 


Niech da miły:pókóy y'wiim*z fobą cię iednocży. lak tych para wotow z chlebem za wfzytkich obfławą 
ROZDZIAŁ VIL | Zeden za grzech drugi na cześć Bogu fpalon cały 


„gi fy . p . “g 0 tym wfzyýtkieřpokólenia rząd lewitóm zdał 
Ofiary „Xiążąt daraelfhich przy poświęceniu przyby- |, 9 9% wizytkierpc gley ys 
T tku Pańfkieeo Za kapłanow wybieraiąc na Bofką pańizczyznę 
r J -i € "> . 7 13 b, , jz 25 » + a A AF. 
STało fię w dzień poswięcenia Pańfkiego przybytku D a dw udzie z A Pe p EC i = 
ę A SE zda: iat izelkie ug pok k 
Zgromadzenie w dań rożnego `na wybór*dobytku, EM PON RRJEG SDA DOSC «ai? 


Wodz każdego pókolenia dał dzielnego wołu, ) boru Z sę ay odb lake pian 
SEL y a z >> REŻ Służyć mieli Braci także w koscielnym hónorze. 
A wfżyscy fześć karawanów, na każdy pospołu Ki ZPR me ion ae Bożych 7 
a 1 3 “ay > j r|ZUMAKEDYĆ PNSCJIME DORYCI A 
Po dwu wodzów fię fkładało; za tym Pan Bog każe $ oteji 4 > J dit i Iye Ua JRE A z Bój 
Aby rozdać na Lewitow tę wołowe maše ROŻDZI AŁ IX 
Zaraz Moyżelz Giersonitom dwa te wozy kryte O fwięceniu. Paschy od czyfłych ynie czyfłych ludzi, 


Dał pątlnamiot y kortyny, azaś Meratyte 
Cztery wzięli te Rydwaty pod złote tablice 
Poftumenta y kolumny na całą fwiątnicę, 
Nie fluzyty Kaatytomni wozy, ni kary, 
Bo rękoma fivemi mieli nieść fwiętfze ciężary 
Arkę, lichtar, kredens, ołtarz złoty, y miedziany, Którzy byli iaką winą zmazani na -dufzy 
Każdy deką ztych fplendorow w podroż przyodziany| A nie fmieiąc fwięcić Pafchy gdy ich fzkrupułrufzy 
Lecz wprzod było poswięcenie tey Bofkiey fwiątnicy |Pofli profto do Moyżefza toż wyznaiąc na fię, 
Przez dwanaście dni na ktore wfzyscy pułkownicy| Ze podobno nie 's4'godni fwiętować 'w tym'czafie 
Od-dwunaftu pokoleniow znofili ofiary |Taierniego 'przewinienia, Moyżefz z tym do Pana 
Przez tyleż dni po iednemu rowie wfzytkich daty.| "Pofzedł pytać przed błagalnią odpowiedź mu dana; 
Pierwfzego dnia wodz Naaffon z pokolenia'łudy *| Niechay Żaden z dzraela choćby był na 'duifzy 
Na ofiarę Panu Bogu dał prezent niechudy Y 'zmazany ‘grzechem tego ‘prawa nie narufzyz 
Dwa naczynia dwuset fyklow frebra odważone Nawet niechay fwięci Paschę, ‘baranka zażywa, 
Pelne mąki, a po wierzchu oliwą fkropione, Y ten który miedzy wami przechodniem przebywa 
Dziefięć fyklow wagi złota mozdzierżyk kadzidła. Nie cierpi tey W iufzach ZMAZY grzechowey, y rany 
Procz tych złotych, frebrnych darow;, nie małoi bydła Nafz Baranek wielkonocny bo niepokalany. 
Woła, iagnie y barata na 'całopalenie, Od tego dnia którego był ftanął namiot Boży 


wyprowadzenie ludu z mięysca przez obłok wprzedzaiący 
ny A drugi rok od niewoli na fynai pufzczy 
Wielkonocną nroczyftość nakazał Pan 'tłufzczy , 
Czternaftego dnia xiężyca pierwizego miefiąca 
Trafiła fię od niektórych fkarga zachodząca 


A iednego przytym kozła na grzechow zgładzenie. Dnieje obtok w nim bywało, y nań fię ułoży, 

Na fpokoyne zaś ofiary przywiodł przed kapłanow, _|Skoro ieno doczekał fięscodziennego zmroku, 
Parę wołow, po pięć kozłów, iagniąt, y-baranow. |  Zywy płomień zapalał fie w owego obłoku, 

Toż nazamtrz Natanael z domu Ifachara Y tak miłe rozwesełał, fwiecił a nie palił, 
Ofiarował, rowna 'codzień od innych ofiara Zeludboży w nimprzytomność Pana Bogachwalił, 


Dana wodzow Ww koley, takim iak'wmarfzu porządkiem, |akże znowu noc mijała przy różowym zerzu 
Przez dwanascie dni wzwyż danym fpełniiona obrząde| Gafa owa fwietna łuna iak w czerwonym morzuy 
Pośkończonym poswięceniu Pańikiego przybytku,(kiem jA na tychmiaft obłok niby fkalifta rnpella 
Wfzedł weń Moyżefz o poradę y nie bez'pożytku | Bielał, "oraz do upałow fiońca iak umbella. 
Lalki Bożey, bo wyraźną fiyfzat Bófką mowę Gdy zaś z mieysca uftępuiąc flupem fię podaofił, 


Z wyrocznicy, kędy twarzy są Cherubinowe. W pospolite im rufzenie grzmotem marfz ogłofił. 
Kogoż taka poufałość z Bogiem nie przyneci Na wyraźny rozkaz Boży woyfko fię rufzało, 

Niech że mu w przodzaprzybytek ferct[weposwięci| A gdzie ftanął ow przewodnik, tam odpoczywało, 
Ofiaruiqo iaka będzie z dobr innych przynęta ROZDZIAŁ X. 

„Wiech A checi na ofiarę ink zywe bydleta Używanie trąb y tablic frebrnych uakazawjzy Bog rw 
Bije, OR: b zę litosci, iak krwawy morderca, [za oboz.z pod gory Synai roku fwiuta około I514- 
MA cóż niech „red B ka ię: ESRA kiii | Moyżefz fzwagrowego Jyna z Joba prof Fobaba, 4 

Jak ję Dog oo tych polili ia dia M WORSE pasi albo afaa „ad 

R OŹŻDZI Ą F, VII [RZekł Pan za tymdo Moyżefzaprzez fwe wyro 
. LAT . Aby odlał z przedniey proby frebra dwie tablice 
O [wieczniku y poswieceniu Lewitow. Których dzwiękiem mnoftwo ludu żeby mogło fwoie 
M Owił Pan Bog do Msoyżefza z fwego wyroczniku, Regulować z mieyscrufzenieiak pfzczoł wielkie roie 
j Informuiąc -Aarona 'o złotym fwieczniku, |Y trąb kazał w tym obozie używać nie darmo 
lak go ftawić miał w fviatnicy Pańtkiey przed zalłonę | Których takie Fietmanowi, przepisał ałarmo 
Zaftępuiąc w złotym cienia południową ftronę, | Mowiąc iefli raz zarąbią a z przeciągiem prawi 
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Jiech fię wszytek lud z obozu przed fwiątnicę ftawi. Pod kommendą Fagiela marfzu nie zawiera 
Àjezeli raz usłyszą nje długie trąbienie Aż dopiero wodz Achira w Neftalego rodzie 
Vh do ciebie wyfle wodza kazde pokolenie- Generalny wiedzie komplet woyfka na odwodzie. 
Boa larum z przerywaniem fłysząc iak na trwogę. Gdy waleta mnieyfza w trąby y dzwięk frebrny zagra 
"Niechay wschodnia część obozu zabierafię w droge] Profi Moyżefz za kompana drogi fwego fzwagra 


A na drugie takie haflo południowe roty „  |Hobab fyna Raguela, aby go prowadził 
Niech ftawaią wraz do tropu zwijaiąc mamioty. j] lako fwiadom błędney pufzczy y daley mu radził, 
Y tak całe woyfko wyżey przepisanym fzykierm Za nagrodę w tey podroży fatygi podiętey 
Doydzie na głos frebrnych tablic y zatrąb okrzykiem; Obiecniąc w dziele przednią cząftkę ziemi fwiętey. 
Samych tylko Aarona fynow na to znaczę | Ale on fię nu wymawia y woli w tey ziemi a 
Aby byli w woyfku ludu mego za trębacze, Być pogrzebion gdzie fię rodził, niżeli iść z niemi. 
Czy to zwykłe otrębuiąc zgraie w ciągłym ftrofu, | Takei nad ray ba y. Niebo milfza bywa pufzcza 
Czyli tonem przerywanym wyprawę do boiu, | Ziemjkich fortun temu co ich fercem nie opufzcza. 
A gdy w pole trzeba wyniść na nieprzyjaciela; |Ufzli za tym trzy dni drogi nim w Faran krainie 


W przeznaczonym z góry Synai ftanęli terminie, 
Uprzedzała arka Pańfka to iefł dla wyroku 

Który woyjko regułował Rey wodząc w obłoku, 
A gdy w drogę podnofzona była fkrzynia owa 

Mawiał Moyżefz iak do tronu Bożego te flowa: 
Powitań Panie arospędzay nieprzyiacioł moich, 

Niech uciekną co nie lubią fwiętych oczu twoich 


Przypomnią wam trąby, żem ia za obroniciela. 
Taz do ofiar w fwięto ma być gra applaudniąca, 
Takie w pierwfzym dniu xiężycza każdego miefiąca,. 


Na pamiątkę zem ła Pan Bog wafz wfzędzie przytomny 
W ytrąbićby teraz takie biefiady, lufztyki, s 
Co to w kufle trąbią, furmig fwywolne muzyki, (cze 
Nawet w fwetaco przednieysze, chociaz zgiełda-fka- |Powftań Panie a rozprofz tych co cię nie nawidzą 
Przed Kosciolem, milczą Xięża jakby nie trpbacze| Niech pierzchaią od twych oczu ktoremi fię hydząe 
Woli Bożey, ani takich rugnią obozow |Gdy zaś arkę lokowano wykrzykał z wesela: 
Kiermaszowych,chocby zażyć oddzwonmnicpowrezow| _ Powroć Panie do pofzrzodku fynow izraela. 
Abo miafio frebragoh tablic dzwoniąc na gwaft fwięta, |, ROZDZIAŁ XL 
C, Preg z damë Ko na ek Boža ie pamięta | Semranie o mipso Bog msc, nora art apro- 
Ma y trąby, ma organy, y cate kapele ii p re T do a aA 
) Gwieta folennu edy «i rogi i i mię. 
i a a aiak powi ka A Pte M a > W pupy gay, si ludem ftałofię fzemranie 
Animuiąc na dufznego nas nieprzytaciela Ioe ra out Jet TEA b Gozda 
W drodze życia obietnicą Nieba rozwesela, Ona T PA Cap ACZYTACP OE 
|  Y oftatnią lukę woyfka wypalił w obozie, 


pies sj PASE wa: Sra porge PETE | Ogarniony tud płomieniem woła na Moyżefza, 
3 Rufzył AUE Boży zł ox Iwoiego ablokit, O ratunek, ten z modlitwą do Arki pospiefza. 
Ktory flupem podniożfzy fię iako dzielny taran | W tym przenikać ogień począł wfkroś ziemi pomału, 
Uprzedzaiąc torował im trakt na pufzczą Farane | AŻ y znikngł, lud dopiero odetchnął z opału, 
Widzieć było iak porządnym rufzały fię fzykiem y pera sa tąd mef Só: a 
Partyami pokolenia fzły nie kommunikiem. ! irrite? Thale cwiedky, ich takie poniai 
o Woyke OBAW ZA iz poaae aey | Znowu flepa hardość maiąc więkfzy wzgląd na dawną 
Nayprzednieyfzy wodz Naaffon z pokolenia ludy. | Aie newdir Ua Bała dtowizys ANN 
Za nim wtropy Natanael, także co niemiara | Warzy w myfli oani, Mie Ecri y A 
O i oj: A > y s 5 
wo W y kan ów o yw | Z tym mięfiwem, które żarłglodw Egypfkim ftambule 
a 2 się» AEBra HEY gi: | Czym y teraż fmierdzi rodzay refzty ich przeklętey 
NA zła > ke A z rodu Zabulona T Zanit iia s Nieba, ray jki Aa oi Jwiętey. 
> EM Wi tr zd E araa | Vudzą w pufzczy choć obfitey iak w Raiu podrozy, 
Nami ga aa) s zi A Nichrząscz co marofkofz w gnoiu fiedząc fmierć ne 
amiot fwięty z kortynami wiezli Giersenici, Tak fie truli fłodką rosą 1 którey nie ufiauna (róży 
A kolumny, bazy, inne fprzęty Merarici, | Co poranek H dysgufta cukrowała manna, 


Tuż w konwoiu pod kommendą wodza Helizura 
Ho TATE PRTA W krupach drobnych iak koleder sypałafię z Nieba, 

1 Mż pow apteki dowo josh neg A tak twarda że w okiu ea słać i było trzeba 
Ordynansem takąż ćhiubą dkó detali: | AŻ na mąkę, kołor biały, łecz fmakiem przedziwnym 
Za pr kb sA pri pokolenie Gada Tu figura (nat. M SPOR Ma TE" 

nim Rey wodzi Eleazaf, y tu cna parada. ZO 1 Płac: i 7 52 

Idzie corpus poważnieyfze,niosąc zafzczyt fceny Enn „hs Gda aja ść je abpa 
A załodze hdd pól eea c ipe asie ania źd. Ra 
Arkę Pańfką pod nakryciem ze złotym lichtarzem y Coz png ra ia ŻE sag doś eg cża scan ; 
Bi y kredens, takže drogi z dwviakim ołtarzem. ' Okjłę gryżą Ayn t P PAS p 
tey fiwiętey proceffyi idzie nie dalek ę A PE ab zi O ASH 

lozefowa familia z iwa nes ; | Nie maj tiata y krwie, SISE PEOI wilcze geby, 
Elizama wodz hetmanił w woyfku Efraima | Uwłaczaiąc fłowom Bojkim wziąwjzy te na zebys 


zA ciało y kr wi P. -ażnie Mat. 26.0. 26, 
A buławę Manaffytow Gamaliel trzyma, To iefi ciało y kr e. moiamòwi F anwyraznse Gi A io 
Tuż chorągwie Beniamitow władzy Abidana Chieb trzymaiąc pożywayze go nie mrucz obrazuie. 
Y poważne znaki ciągną parenteli Dana, ady, pór e Ta ha tey a ZAK dp 
W tymże ciągu nięuftaonym iefzcze dom Azera i aF eey liet rire Wyż 2 Po T Arig 
Tak cudownie nam rozmnożyć može ciało Jwoie 


Q lak 
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Iak pięciorgiem chleba dzielił w pufzczy ludu roie. |Y wypadfzy po nad morzu nie dalfżymiak w miti, | 
Nad to żeby wierząc żetef ciało, a niewidzieć Mat r4. v.19: Napędzi ptaftw delikatnych nnoftwow iedneychwil, | 
Ani fe nim w pożywaniu naturalnie hydzić, Leci obłok przepioreczek y oboz obięże, 
Pokrywa iè znakiem zwykłych pofitkow to tey cześci Kto fię tylko ż nich nieleni y ręką dofięże, 
Gdzie tylko znak chleba, wina, a bez pieriefzey treści. |Bo nie wyżey nad dwa łokcie latały od ziemi, 
Więcey Pan Bog dla zbawienia ludzi czynić może, Y tak woyfko przez cały dzień bawiło fię niemi, 
Niż czartowjkie omamienia wątpić choway Boże, |Łowiąc duszą, pieką, iedzą, ädla wszytkich ftaie, 
W'iekfza iefi moc u kapłana, niż u czarowniki, Mało by ich dziefięć korcy było na tę zgraię, 
Bo dla tófzytkich rozkazana tey czesci praktyka, — |Ani na ząb na każdego, a tu przecie zbywa.  (fliwa. 
Pomqukiwa fiowa Pańfkie fłary kacerz x katka Patrz idk w zbytka tym [karana chcitwość niejztzę 
— Ze tuciałay krwie Pańfkier teft tytko pimiątka, +. -2| Znać nie iedti ale zarli, y dawcy nie znali, 
W)zakciyte jowa mufzą tak być thumeczone: "7 Midfło dziękow iak psy głodne iedli y [zemrali: 
Pamiętaycie że tu cialo moie ntaione. Trzeba czysciey gryść Moyżefza y Jamego Boga, 
lefzcze y w tym pospolity rozruch fzeńrze z cicha: lefii chcemy żeby była pożytmityjza droga. 
A czemuż nam nie daiecie kaplani kielicha? Czego fłowy zębatemi na nich nie wystedr zem, (rzem 
Bo kapłanom: tylko dany kielich 1w wieczerniku, Tego widziem wtym wygnaniu niespieczem, ni Ziwa- 
Ofiar Melchisedechotwych, nie tykay laiku  ([zą,| Chcieli cały narod odbyć famą tylko kafzą, 

Zgiełky nato: wfzyfikimkażepić krw ż Bofiioem,zda-| Wiatrem tchnącą, niechżeno ią y mięsem okrafzgs 
Toż pól znakiem wina wwfzytkowierni wyznać mujzą. | Ziedzmy wf2"tko, obaczemy czy daley wyfłarczą 
Nie w kielichu danejudziom te zbawienne leki: Takie woyjka fufłentować. Gdy iedzą y warczą, 
Kto pożywatego chleba żyć będzie na tieki. wan: 6 v. 5» |[efzcze mięso tkwiało w zębach aliśiednym razem 
Chyba że kto z przywiłela, kapłan dla ofitry Uderzy w nich Pan Bog morem, refztę pusci płazem: 
HU fakfamencie przez oboi znak dopełnia miary Paa gniewem Bożym nadziana przepiorka, 

Ale wfzytkim do zbawienia wiecej nie potrzeba Že nie przyjzło po niey zażyś kompukcyt piorka, 


lak lekarftha na trać raufką pod znakami chleba, | Które by fie iefzcze w ten czas potrzebnieyfze zdało, 7 
Które y ta manna w pufzczy nam figurowała. Gdy im mięso barziey ok niżliw zębachikwiatło ] 
_ Ani fłarey herezyi ukontentowała. T tak gęby nienapchóne ziemią dopełniły | | 
Grzmi polele ich fzemranieiak niedźwiedzie mruczą Te, od których mieysce: chuci nazwane mogiły ł 

lak pi brzefzą, wiley wyią, fępy. fowy huczą Przelękniony lud po owey pladze w mnieyfzey kwocie | 
Bluźniąć, łaiąc, narzekaiąc, mięsa chciwe głosy | Ufzedł daley, aż fię opar w miescie Hazerocie. 


ROZDZIAŁ XII. | | 
„| Marya fiofira Moyżejza z Aaronem Jzemrze na tegoż 
brata zwierzchność, na żone iego murzynkę madyańjkě 
y zdto trądem fkarana. 
U Aaron na Moyżefza fzemrzeć także pocznie | 


Aż powftaią Moyżefżowi nie rogi lecż włosy, 
Wyrzeka fię ich przed Bogiem iak rodząca płodu. 

Nieimogąc tak zębatego ich nafycić głodu. (cow 
Rzekł mu Pan Bog: wybierz złudu fiedymdziefiąt ftar- 

Z których byś miał pomoc w dalfży czas na tych po" 


Y ludowi zaiadłemu obiecuy o demnie, (twarcow;, Y z Maryą fioftrą fwoią łaiąc nieżaocznie: ' 
Żem ich słosow uprzykr t hal nie daremni ida > ps żal sce e 
Aj LE OSPI pi zy ka zonych. ją hał aż ey epis Nie tylko to Pan Bog z tobą lecz y z nami mawia, i 
amir mięsa nie nac zień, dwa, pięć y to czas mały, Y nam fwoie taiemnice w wyrokach obiawia, 
Ani dziefięć, ni dwadziescia, lecz przez miefiąc cały. Owjfzem ia mam bliż(zy akcefs iak kapłan do Pana, 
mę fie, PSW ZA PIAA JES PAR Anizżeli [wiecki urzad twon by też Hetmana. ; 
an potwierdza że im mięso przeż nozdrze polezie, | qr; i T Ae ed "m » 
Aż ich „BAŚNI GL? PRS Reż dzapieri zraż Nie wynos fie z twemi ftarcy nad ftar Jego brata 
W AASE OR AAA Pay. Bo cię rowna kozłom potka przy ofiarach firata. 
V czym y twoich rządow ulżę, czyń tylko coćkażę, | 7, „i, będe respektował y na fwietne rogi ] 


Zebrał Moyżefz fiedymdziefiąt ftarcow przed fwiątnice,|  pzoji ich nie uchylifz pod kapłańfkie nogi. 


Upewniaiąc 2 iel | ic z Ei . 

POPÓW SM RAA SPE ga kręci Marya też przymówi mu 414 pono zanie ; 
e A OWANDKE GRRRACKA LEZA NE STS Bliżfza twego znać honoru z Madyańfkich granie 
GA NOO GEJA Obca żona aniž fiofira, choć z imienia Pani f y 


aczną wfzyscy wiefzczy owić ix p f > ŚOK) : ý i 
„Zaczną wfzyscy wiefzczym duchem mówićiak prorocy»). Wech że mi inè ta murzynka więcey mie Hetmant, 


ady ROA SRA N a e) bodi | Bo iak białey pici ordynans wydam na czerniawę 
PoE CE M Padc Gal wala > M AE Niewiem iak ten ożog wesprze Hetmańfką buławę. 
ym znać daią o dwu iefzcze w obozie prorokach, Moyżefz ciżfzym łagodnieyfzym będąc nadwfzech ludzi | 1 


Y ci z temi fiedmiądziefiąt byli naznaczeni, 


3 Milczy, ale Bog za niego do zemft fię wzbudzi 
Choć nie przyfzli iednak duchem Bofkim napełnieni. ZEE: 8 8 yag F 


Y wnet każe wfzytkim troygu ftanąć u fwiątyni; j 


Mi łasnie iako udzielaiąc Pan na Apofioty barzooż| A węezwawfzy Aarona z Maryą obwini: 

W ladzy Jwoiey gdy nawiedził i edzący ch w oly, Izaliż z was iako Moyżefz był miedzy proroki, I 
4 tchnął na nich każąc Ducha fwiętego brać władzą, | Z którym nie iuż przez zagadki y trudne wyroki 

Ze komu chcą zatrzymuią grzechy, albo zgładzą. W zachwyceniu albo we snie mowię, lecz na iawie ; 
Toma[z lubo nie przytomny tednak, uczefinikiem | | Wklariak twarz w twarz, a wy iegouwłoczyciefławie 

Teyze wladzy był Duchownej 2 tym hèroglifikiem, | Gdy z tym gniewem Pan w obłoku uftępuiąc mija, j 
Który duchem Apofolow,liczbg uczniow Pańfkich( [Rich Wnet że trądem osypana iak. fniegiem Marya. 

Siedymiziefigł dwu wyraza w tych fiugach Heiman- Czym Aaron przeltrafzony brata błaga profi, € 
Rzecze IOZYEdO Moyżefza; z tłamich niech nie finieig | Jun sh fioftrą ukåraną inftancyą wnofi. 

Wiefzczyć bo w nich ordynanse twoie z powizednieią | A% pzy rzecze: gdyby ociec własny plunął na nię, £ 


Moyżefz nato: choćby wfzyftkich to natchnienie Boże 
Napełniło nie fzkodzi mi to, owfzem pomoże. 

Ledwo co fię do obozu wróciła ftarfzyna, 

Alić nagle wiatr z namiotu Pańdkiego fię wfzczyna | 


Trzeba by iey choć dni fiedym ponofić wygnanie; 
Niech że tydzień wyłączona z ludem fię nie para, 
Żnaiąc że w tym trądzie na niey ieft oycowfka kar 
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Frzez eale dni fiedym woyfko na tym mieyscu trwało,| Iaki taki rżuci imiedzy gmin po chytrym fłowie: 


Oczyfzczenia y powrotu Maryi czekało. Wara ludu iść na zgubę nie fłuchay Kaleba, (trzeba, 
Magdaleny tu figura nie Bogarodzicy, SER Chce bydź wodzem y Was zwodzi wierzyć mu nie 

Y pokutney dufzy tażdey znak w tey tatemmicyj. Sam nie dotrze, was AE na tak wiekie fiły, 
Widzifz iak tu fnieżną białość ma trąd za ozdobę, Które chociafz tyle dziefięć woyfk by przewalczyły 

Uczcij oraz wielkie Imie, a plum, na osobę Tam mieyscami tylko, ziemia rodzi plonow wiele, 
Nie imiona zdobią dufze powierzchne kolory, Więcey dziczy co pożera fwe obywatele, 

A mi fzpeci iey murzyńfka uroda Zefory, Gadzin beftyi frogich pełna, z któremi wfzeteczny 


zarna ale piękna indziey Pańjka desponsatką Cert.1.0.4.|  Zwykł fię parać y rospładzać w monftralud tameczny, 
W białym trądzie tey godnosci nie teft kandydatka, _ | Widzienśmy y Gygantow z rodzaiu Enaka (robaka, 
Plunat' na nig Pan Bog widzę y to oprysnienie (nie.| _ Względem których zdał fię człowiek nafz nakfztalt 
Znaczy wielkie wr grzachoh ludzkich Bofkie obrzydze- Dmuchngty w ul owe fzepty, grono, pomarańcza 
A procz tego wielka folga oycotyjkie karanie, Miezwabi ich iak plzczot kwiaty, burzy 12 fzarańcza. 
Tydzień chtofty nie zabicie na fmierć za fzemranie. |O przedziwny nie doscigty w fądach twoich Panie! A 
W [zek y ociec zganiw[zy grzech iak tryb uczy profły, Czemuż na ten lud dopufzcza/z takie nagabanie? 
Żatnie dziecie nie zabije znakiem tu plag krojły. |Y my wjzyscy zepsowaney natury nałogu 


Aarona że nie łączy w karze z Izraelem Drugdy barziey wierzym ludziom niźli Panu Bogu, 
Bo tym fedzią, a tey oycem, temu przyiacielem. 4 zwiofzcza tym co pokątnie fzepczą a nie każą | 
Z kim chce iak chce pofłępwie zaw[ze nie bez cnoty A w[wiadeółwach zadnych znakow z cudu nie ukażą, 


Rygor; litość. y cierpliwość, są Bo kie przymioty. |Ża nic maiąc y wjzechmoche Bofie obietnice, © 
Bunt przygubił, zaciął fiabfze pieć, nie tknął kaplana, | Jakie fyfzeć y wtym ludu bluźnierfkie tefknice, 
Odpufiu go ucząc. pochwal rządy tego Pana. ROZDZIAŁ XIV. 
ROZDZIAŁ XIII. Szemrania ludu Tozwe y Kaleb u/kromić mie może, Moy- 
Wysyła Moyżefz na wzwiady poiednym x pokolenia, zejz błaga Pana Boga który na jmierć deftynuie w fzij 
ktorzy przyniefli po czterdziefłu dniach grono winne|tkich procz lozwego y Kaleba y młodfzyćh oddwudzie- 
Y inne frukta na znak żyżmości ziemi obiecaney, iednak |fu lat; w boiu przeciw woli Bożey przegrarą Izraelicś 
przytym lud do buntu pobudzili P Szez całą noc zyiełda w pufzczy bunty dnia nie czeka 
2Omknęli fię z Hazerotu ku pufzczy Faranie, Na famego Pana Boga y wodzow narzeka 
Tam od Bona Moyżefzowi dane przykazanie, Z płaczem rykiem życząc fobie: o żebyśmy byli 
Aby wybrał z pokolenia każdego po mężu,  (rężu.| Do tąd w pętach y kaydanaćh Egypfkich pognili; 
Co przednieyfzym w przezorności, barziey niż w o-| Albo Żadney lesnych befty: nie ufzli pafzczęki, 
Taki Kaleb z rodu ludy był nato wybrany, Niż w tym ciągu iak wtorturach iść na dalfze męki 
Y Ozee z Efraima lozwe potym zwany, je na fzturmy miecze, groty y Żony y dzieci 
Ci z dziefiącią kolegami fwemi z Bofkiey rady Sami ginąc dać w niewolą iak ryby do fieci 
AŻ do ziemi obiecaney wyłfłani na wzwiady, % y wtym co za niewola uganiać fię chciwo, 
Zeby poznać iaki tam lud, iakie obyczaie, Y woiować o tę ziemię co nas pozrze żywo, 
lakie miafta y fortece, iakie urodzaie? Ray w niey nam Bog obiecuie, ale temi wety 
Pofli tedy w tryb podiazdu albo pierwfzey czaty, Chce nas potruć, komuż teraz wierzyć ach nieftety 
Cd Syn pufzczy aż do Rohob miafta wfkroś maty, | IŚĆ że daley na ten ogień iak ptakom na fidła 
ldąc profto na południe ftanęli w Hebronie, (nie, Y na fiebie ludożerne pobudzić ftrafzydła, 
Z tąd na mieyscu które zowią zrzodło w winnym gro, | Tuman ci to a nie obłok na mieysce fodomy 
Dla obfitych winnie, fadow, tak iż iedno grono Nas prowadzi, a ognifte warzy w fobie gromy, 
Na ukazkę ledwie we dwu z tamtąd wyniefiono,  |Y wodz zwodzca co rogatey przeftrzegaiąc chluby 
Fig pomarańcz, innych fruktow, co fię przy nich zmiesci! Doz mowioney z narodami nas prowadzi zguby» 
Tam nabrawfży powrocili aż wedni czterdziesci, Wyrzeczmy fię tey poczwary krwawego tyrana, 
Lmd fię zbiega, Moyżefz pyta, mowią że wtym kraiu A obierzmy wiernieyfzego z miedzy fię Hetmana, 
Poznawaycie z tych owocow obfitość iak w raiu, |Który by nas do Egyptu na zad odprowadził, 
Tak y w infze plony ziemia ieft obfituiąca, A o zdrowiu y fortuhach nafzych lepiey radził. 
Trescią wfzelkich dobriak mi: dem y mlekiem płynąca | Padnie na twarz przedtym buntem Moyżefz z Aaronem 
A procz włosci ma y w murach miałt y fortece wiele, Chcąc przebłagać zaiufzony tumult tym pokłonenie 
Dzielni w Głach y odwadze iey obywatele, lozwe za nich peroruie rozdzieraiąc fzaty 
Widzieliśmy rod Enaka urodziwy cudnie Y z Kalebem w wielkim żalu na te desperaty, 
Gdzie Amalek zapalczywy leży na południe, Swiadczy o tey ziemi którą widzieli na oczy 
A Hetteufz, lebuzeufz Amorreyczyk dumny, Znak podnofzą z dziwem, co ich taiemnego mroczy; 
Gory pofiadł, y na nię fię wspiął iak na kolumny, |Ze tak oflep y na Boga y na urząd miły 
Po nadmorzu w ciągłych kralach y co nad lordanem Targaiąfię zapomniawfzy doznaney ich fiły, 
Mialt portowych, zamkow, fortec, Chananeyczyk | Która ftrawi moc przeciwną yw 
Tak w towary opływałąc iak w żywność obfity;( Panem 
Wodnym wałem otoczony prawie nie dobyty. 
Ma te wieści w fuchaiącym ludu rozruch wjzczęty 
Že ich krwawy boy odfirajza od owey przynęty 
Co poftrzegfzy Kaleb mowę zaczętą obraca 
„ Do odwagi, z którą wiele dokazuie praca. 
Animuie do attaku na nieprzylaciela 
Upewniaiąc że nad fiły nie jeft Izraela, 
W tyh koledzy nie życzliwi zazdrofzcząc wymowie, 


niwecz zamieni, 
A w tym fię bunt nie cierpliwy porwie do kamieni 
Y pierwfzego w nie zamachu ledwie nie wycisnie, 
Alić chwała Boza fiwiatłem niezwyczaynym błysniez 
Y głos zagrzmi piorunowy: pokiż tych potwarzy, 
Poki gromy zapalczywość moia w fobie Wwarzy, 
A nie zgromi piorunami tak wsciekłey bez miary 
Niewdzięcznosci, która cudom mym nie daie wiary, 
Ale na co wzrufzać Nieba, niech famo powietrze 
Zakamiały w fwym uporze ten lud na proch zetrze, 
Q2 Uderzę 
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Uderzę weń plagą moru, dozna moiey fiły wyftępek niewiadomosci, kamionotwunie sbieraiącego 
Gdy ten rokofz podniefiony przywalą mogiłye drwa w feabat, zawiajki blekitne u czterech kratow fu- 
Ciebie wodzu pozoftały nad innym przełożę j kień naznaczone. 
Lepfzym ludem. Rzecze Moyżefz: nie day tego Boże, TU przy każdey iagniąt, cieląt, y kozłow ofierze, 


Aby Egypt ufłyfzawfży mniemał tak zuchwałe, Każe wina Bogprzydawać z mąką w,rowney mierze 
Ze na ludzi żachowanie fił twoich me ftało, IBlifko kwarty, z zwykłym płackow ołiwąmafzczeniem 


Luboś nam był tak przytomny twą Bofką osobą (bą.| Co fe nie raz rzekło z ofiar nafzych tłumaczeniem. 
Ześmy prawie twarz wtwarz zawfżerozmawiai zto-| A Że iefzcze do baranow kazano we dwoię 

A ieżeli przyznać mamy Żeś Bog ferawiedliwy, A do wołow dać przydatkow tych więcey we troig. 
Dla niewinnych jednak wielu nas bądz litosciwy» Taki escpens do więcey migs proporcyonalny 


Tzaliż gniew y na wiernych flug twoich 'obrocifz, U nas zaiął fam baranek nafz fakramentalty. 
Lub wymorzyfz niewiniątka albo ofierociiz. Bo cudownym rozmuożeniem do wfzytkich kosciołow 
Sięgafz prawda żemftą grzechu w'czwartym pokoleniu, W'yjtarcza nam za naywigcey baramow y wołow. 
Przepuść iednak miłościwie temu przewinieniu, W yujtanie nam tey ofiary iefzcze y Za oee 
Jakoś dotąd nam folgował za ten grzech codzienny» W jzyt kich plonow y pokarmow dani pierwiaftkorwts 


Tak y daley w milofierdziu twym bądź nieodmienny» Wolna tednak y chwalebna z iakiey nowaliyki 
Rzekł Pan ftan fięż według fłowa twegocny Hetmanie, left ofiara, gdy zazyiem mortyfikacyiki. 


A iak żyię tak w tym chwała moia nieuftanie, Z kad przybywa prawa tafki więkfzego kotoru, 
O którą fam tak obitaiefz, nie wfzyftkich was zgubię | Że nieswkłada z powiunosci nam tego rygor. 
Ale tylko buntownikow tych których nie lubię,- : Słodkie jarzmo Chryfłusowe letki ciężar mamiy 
Ze widzieli cada moie, przecięż do uraży Hfzelkim trudom fłarych rządow nim fie układamy 
Mnie fzemraniem pobudzaią iuż to dziefięć razy Gdy publicznie w pomienionym prawiełud pokawił 
Jakby na kontr dekalogu więc że za tę winę | Kozła zato na ofiarę y cielątko ftawił. 
A ni zayrza, a nietylko w nidą w Paleftynę, JA zaś kozę w inna była za ten grzech prywata, 
Y tak niech fię ftrzegą fimierci bo Chananeyczyki  ; Dofkonaley nafz baranek gładzi grzechy fwiata. 
Z Amalecytami blifko na nich ftawią wnyki. W iekfzy pierwey zwykła rygor mieć natura krewka, 
Zatym iutro rufż oboży na porannym żorzu Gdy znalezli człeka który w fzabat zbierał drewkas 
Aż do pierwfzey pufzczy nazad ku krwawemu morzu, Przywiedi go do ftarfzyny, ci go w więży dali 
Poki fię to nie wypełni na czym fię uparli | A tym czasem Pana Boga co czy nić? pytali. 
Buntownicy życząc żeby na pufzczy pomarli.  ; Letka wina drzemie drewek przecięż więzn.a za nie 
Więc pomrzecie, nikt nie wnidzie tv obiecaną ziemię Bog wyraźnie dekretował na kamienowanie. 


Od dwudzieftu lat y ftarfi tylko wafze plemie, 
Procz lozwego y Kaleba który pelny ducha, 


Nie wafzego, idzie za mną y lepiey mnie fucha | Tco inne zakazane dzieła fpramwutecie 
Ta fię tylko para moich obietnic domieści 


A tym famym zbiorem dufze iog kamionuiecie. 
Z niewinnieyfzą młodzią y to aż po tat czterdziesci, | /7/fzak to prawo ufiawione iefi na wfzytkie fiany 
Błąkaiąc fię po tey pufzczy poki dła tey winy | Tak ma ludzie pracowite iako y na Pany 
Aż dogniją rozwleczone trupy ich ftarfzyny. (wych | Tak niewolne w fwięto feymy, fody, trybunały, 
Rok pokuty za dzień każdy wzwiad czterdzieftodnio-| lak rzemiofła, gospodarfłwa ufławać by miały 
Obiecanyth kraiowcierpiącw przyjzłych latach owych| Ato żeby panowanie naywyżjze na Jwiecte, 


Pomnijtież to gospodarze, pracowite chłopki, ( fnopki, 
Biegne to fwięto czy w las po drwa, czy w pole po 


Taka to w przod koscioł fłary mia tdgwdadragezymę | W ten czas znali od Adama wjzyscy Bozi, kmiecie, 
Lecz y zato Jprawietliwość Bofka ma eftymę, | Pytafz a coż w fwięto robić? oto Boga chwalić 
Ze nie więkfzą tym grzefznikom pokutę naznacza, ` 7 od tego wfzelkie inne przefzkod oddalić. 


Taką fobie ztorzecili, refztę im przebacza. Każe na mfzą do koscioła prawo C trzesciańfkie 
Co dziwnieyfża że y Moyżefz tež karę wypełni | Ttam Bogu dać ofiarę przez ręte kapłań/kie, 
Źmać że nie miał więtego fobie ducha w pełni, | Na znak tego że on teft najz Bog y Pan dziedniczny, 
Od tąd kiedy wa Jivoy także urząd w przod narzekał | Nad to fiachać iaki rofkaz da Ewangeliczny, 
Y Aaron za fzemranie kary tey doczekał. | Przez kazanie y nauki woich natmieftnikoto 
Zgoła wfzyscy winni oprocz lozwego kaleba Bo pod grzechem y to prawo ief na katholikow, 


Taki pono y w żyiących brak będzie do nieba. A kto Bofką tą pańjzczyzną mie uważnie gardzi, 
Po dekrecie w net umiera iak powietrem ftruty, Taki fobie pojiępnie, wk chłopkowie hardzi, 
Co to niechcą iść do dworu chociafz ich wzytoaią 
Widząc dzielięć nagłych trupow, przyfzłego karania Robią co fig im podoba, na grozę niedbaią. 


Każdy z zbiegow buntownikow, lud w płacz dopokuty i 
Strafzne znaki w całymiwoyfku za dziejięć ' [zemraniń. Więkjza iefzcze od tey bywa hardość owych Panow, 


Ledwie w żału ukojeni doczekali rana Co chownią barztey na to fwoich kapelanow, 
Alič wielu ochotnika przyfzło do Hetmana ZOY w Jwięto po ich kątach mieli fużbę Bożą, 
Dokładsiąc fię że idą bliżfze attakować, | T'iefli im tak mie fiuży Jam Bog, xięży grożą, 
Gbry ziemi obiecaney y tam fię lokować, 4 kazania ami w zmianki y po tak zelżywey O 
Niewcżas widząc tę ochietę Moyżefz im przeftrogę | Chwale Bożey trówią [więtawo uczcie niefzczęfliweg, 
O tym Bofką przypomina, każe nazad w drogę; Tw zwyczaynym proznowanit które zawfze winą 
Oni tego nie fłuchaiąc pofzii w góry owe, | Zlew fwigto fwietokralhwem; tak dni Bofkie gmg 
Chananeyczyk y Amalek tam ich zbił na głowę. O Zeby tak na modlitwę zebrawjzy fig jpołem 
Tak też zbytnia y w pofłepkach do nieba odwaga Na czytanie xiąg duchownych dom czynić kosciolem, 
Jeżeli iefi przeciw woli fiarfzych nie pomaga. | Prawie domem Chrzesciańfkim domem Bożym ktory 
ROZDZIAŁ XV. Zdobić mogą piesni Jwięte, iak Anieljkie chory, 


RER ak a akoy Jig z takich duiorow wiojki budowały, 
O ofiarach iakie maig bydź w ziemi obiecany, kara a O iakby Ją Moro ojh ho. 
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Pomngaiąc Panom fwoim w fwieta Bofkiey chwały.|  Y powftawfzy nieco, rzecze: że do iutra fprawa, (wa 

Lecz Panowie barziey po nich pofłrzegaią w.[więta  |Niech z kapłanow y z was każdy trzyma kadzielnicę, 
Åby fchadzkt im karczemne czyniły prowenta. Uczyniwfzy: miedzy fobą nieiaką dzielnicę, | 

4 icok w fobie tak w poddanych nie czyniąc poprawy, |Tam fię prawda wnet ukaże przez famo kadzenie, 
Nie rożniąfę od niewiernych żydow/fkieydzierżawy.| Czy wam fłuży iak mowicie rowne poświęcenie. 


Niech tu patrzą iak przejłepce uięta farfzyna, Y ty More nie dość ze cię z całym rodem Lewi Wał: 
Im poddanych za gwaicenie [wiąt karaź nowina. Bog nad innych wybrał fobie, iefzcze go tak gniewi 
Jakże z uymą czci lub zyfku Pana chłop co zbroi, Bunt wafa, że fię wfzyscy fmieią kasać na kapłańftwo, 
Až bij zabiy ledwie w turmie tyran go nie zgnoi. Toćby trzeba na lud wfzyftek dzielić y Hetmańftwo. 


Przez kilka dni chłopkow w tydzień pańfzczyzną mor- |łzaliż Rog darmo każdy przepisał obrządek, 
4 czci Bofkiey y iednego dnia nie dopilnuies EB Tylko żeby miedzy wami był lepfzy porządek. 


Owjzem fame im zofławi fwieta, nie pogody, . |Poznaycież ten błąd wafz nazbyt wymowni pofłowie, 


Ktoremi fig miałby dzielić dla rowney wygody. lako widzę że to uwas wfzyftko rowno w głowie; 
4 iak imi czynią wierni dobr Bofkich [zajarze, Wodz y woyfko, lud y kapłan, a wfzak y temaią 
Śtawić pod czas nabozeńfiwa dozorce, włodarze, Bunty fwoich Pryncypałow, ktorzy niech ftawaią 


Po tym karać przywiedzionych fiwieta gwattownikow, | Razem z tobą w oczach moich, y przed Aaronem, 
Czy to z domu, czyli z lasa z pola robotnikow, Zatym wikaże aby przyfzedł Datan z Abironem. 
Kto wymowki fłufzney nieda niech karg odniefe, Mam ci przyidą pomuji sobie miły czytelniku 
Jako ten co w fzabat zbierał drwa mięjzkaiąc wlefie.| Ze podobna rebellia w każdym Heretyku, 


Mowi[z pono że to zbytnie było ukaranie, Bierze impet z Apofłoła ktróry Chrzesciańfiwo?-Peri.aa.p, 
Niezbyt na tych buntotwnikow dalfze uknianie, Chwali iako narod Jigięty, kroletofkie kaplańftwo 

£ na tego znać Bog ztamtąd zafiągł [adu człeka, Zkąd nie cierpią przeiozeńftwa nad Joba w kosciele 
Gdzie nas cięzfza y za lekfze winy kara czeka. NMamieśniczey Chryfłusowey władzy burzyciele, 


Zwiafzcza kiedy rzekł Pan: gdybyć w padłofiel do fiu-| TV bez braku płci y wiekuna kapłańfwo wzięci. 
Izolibyś goy w fzabat nie wyciągnąt z toni eraes:(dni| Co przeciwko rozumowi, y każdy to zgani ; 

Toć nam rownie pilnych robot Bog w fiwigtoniebroni] Tu nich niewfzyscy krole, niewfzyscy kapłani, 
Wolno z pola zemknąć zboze kiedy widzi(z chmurę, | Ani wjzyscy fwięci, iako mowią buntownicy i 

Tna opał w niedoftatku zwieść iaką drew furę, lakiemi fię w |zczegulnośći nie zwą katkolicy. 
Albo gdzie fie ogień zaymie pracować w pozarze | Swięty Cy to ) katkolicki kościoł mowią w kredzie, i 

Wolno y na Procefyą wyfławiać oitarze* |. Lecz nikt z życia wfzytkich ludzi tego niedowiedzie, 
left też w fiwieto pozwolenie y iarmarkow walnych _ |Bo w tym wielki brak czytamy ma kroleftwo Boże, 

Dla potrzeby pospolitey ziazdow generalnych. | /akzplewamiuaklepifku nie przewiane zbože.Łucav.y 
Wolne w fwieto ybankiety dla rozweselenia, lak ryb niewod rożnych peten. albo też ta mwa 

Gry, zabawki iako folgi dluż/zego modłenia, Co z pfzenicąy z kąkolem czekać miała zniwa Mat .13.9.29, 


W fzakże nas w tym prawo tajki bynaymniey nie trudni | Rozumieią z tego textu że są w/fzyscy fwięci 


Także kunfzta wyzwolone oprocz, choway Boze, Brak y w Jamym godowniku, a dopieroż owe 22.v. ra. 
Prac fłużebnych kto fie bez nich: /więto obeyść może.|  Dziefigć panien wefzło w gody ledwie przez połomwęzsv: 
S'owem potrzeb nie zamierza dane podobieńfiwo, | Tak wybranych miedzy fiwięte w powfzechnym kosciele 
W prawie łafki mmey[zy rygor,więk(zenabożeńfieo| Rzekł Pan nało,choć przez wiarę wezwanych takwiele 
Jakiego wprzod niebywało, bo choć oddalali Swięty Kosciot, lecz dla [więtych ufław, [akramentow, 
Scifley wjzytkich prac rozrywki, myflą prożnowali. Mieysc cudownych, przywiłeiow, innych dokumentow, 
Więc y na te dyftrakcye dał Bog obowiązki Fdla mnieyfzey nawet częsci wiernych doświadczonych, 
IKażąc nofić u kraiu fzat niebiefkie zawiąfki, | Przez procejja, cnót przykłady, y cuda wfławionych, 
Aby na doł ile razy (poyrzą nie w potrzebie lako dla tych kawalerow co przez dzieła męfkie 
~ Ziemfkiey myfi zanurzali lecz w Bogu y w miebie.| Plac odbiorę, całe woyfko zowie fig zwycięfkie, 
lużci teraz zafzargane te flare fontaze | Zecz poswięca barziey koscioł urząd namiesniczy 


Profty f[znurek wlekący fig kolorem ukaże, Ktory u nas po Chryfłufie w naftępcach dziedziczy 
O czym fiedzac z głowką kretką, żyd na bruku mufi;| lak Aaron był naywyžfzy, kapłan w [yuagodze (wodze 

Dawno iuz z tey fłarey mody Chrzescianie wyfli. Tak Piotr w fwoich namieśnikach wziął naywyžfze 
Pilmey firzeże nad te więzy ferc nafzych Duch Jwięty | Vz kluczami yz pafterftwem z niemylności znakiem ?at.10. 


Blifko których bo godnieyjze nofiemy pendenty Żzenie miał być bram piekićlnych zwalczony attakiem."* 
Tak obrazki, tak fzkaplerze, krzyżyki, ordery, Tak w Piotrowey wierze,władzy zawfzekoscioł fwięty 
Różne fłany każdy według nabożney maniery. A kościota kto nie flucha niech tobie przeklęty 
ROZDZIAŁ XVI lak publikan y poganinbędziey ztym Korem Mat. 18.0.17. 


SER A Ea A Y z Dataner iroi co ida opor 
Korę Datana, y Abirona ziemia żywo pożera, wdzie- O k Ea BE EE wójt i 
A i LN? A E ʻ azuląc twey itarf(z > tet X 
raiących fg w kaplaúfki urząd dwiescie T E AETA | AEP 
O: REJ EIE TR REZ Przed twoiego Aarona żaden fię nie ftawi. 
chwalrow ogień pali, y czternaście tyfięcy fiedmset z lu- ; 


du pospolitegò fzemrzgcych pożarami gromi Naa bo spad: zwać z Fegypikiey AT 
{lafto myfli podniefienia do nieba, do Boga, E SE wychowała, REY yw miody fyknýs 
Powftał związek na Moyżefza rebelia fi: Lepiey niż ta dzika pufzcza na którey nas tracifz 
} yżelza rebellia froga, R dy 3 » Ls e 
Stanął Korez domu Lewi z nim herfztow na dwiescie a SORY No. s mearen žale BĘ 
Y pięcdziefiąt, łaią urząd mowiąc: czemużescie nba) ky, poraczawae O: 5 
Tak wysoko harde głowy podniefli fwe rogi, Pepas w, ziemię obiecaną poczynafz przywodzić, 
Ze fię miedzy rodem waizym czynicie za Bogi, IRA W a. a» EA se 2x zk 
Przeymuiący prawa Bofkie, niech ie nam przełoży A my darmo fzli oporem mrucząc iak niedzwiedzie. 


x n ~ 5 je M AŻ STY a 7 rc 
Sam Bog, wfzakże y my fwięci, y takiż lud Boży. oz GU GM A a TOR dzi Te 
La f BEMA. ozuniejąc ż ey pufzczy nie znaydziemy barci 
Padl wodz na twarz gdy przewodzi nad nim złość tak żwa-. SAUE SEWCZSY AMĄCZY due znay y » 


(wa R A ty 
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A ty pono wiefz gdzie lepfza może być pafieka Wara nie ftoy tu Moyżefzu, uftąp Aaronie ) 

Y prafzego nawet w gwiazdach doftaniemy mleka. Bo iak widzifz ten gmin cały gniewem moim fpłonie; 
O nie ludzi tobie wodzić prawy niedzwiedniku, Darmo mię tu utrzymuiefz iak ogień powrozem, 

lefzcze nam chcefz oczy wybrać zdrayco obłudniku.|  Obacz ieno co iuż z twoim dzieiefię obozem. 
Dosyć też iuż tey niewoli którą haruiemy, A ten widząc że fię oboz zaymuie płomieniem, 

Ni przed ciebie ni za tobą daley nie poydziemy. Wysle prosząc Aarona aby stał z kadzeniem 
Z, tym odkazem u Moyżefza ftanęli poflowie Miedzy ludem iescze żywym, y miedzy pożarem, 

A on prawie obumiera w tey otruty mowie Y tak onym uśmierzony Pan Bog wonnym darem. 
W famym Bogu ukoiony ledwie przenocował, lednak poźar ftrawił ludu czternascie tyfięcy 

Wnet nazaiutrz proteftantow owych pofzykował Y fiedymset, o procz pierwfzych, boy prawie bydlęcy; 
Ordynniąc na kapłańitwo, ktorego żądali, Ktory fobie fprawiedliwość Bofka na ofiarę 

„Było męża pułtrzecialta, a wizyscy trzymali Uczyniła, chcąc pojRromić lud fiv0y przez tę karę. 


W ręku pelne zapalonych woni kadzielnice, ROZDZ ] AŁ XVIL 
Aaron też przeciwko nim wyfzedł przed fwiątnicę. 
PEL: ; j ECAT E emae | Zafkiod Xigžat pokoleniow wziął Moyżefz, z których 
Ufwoiony po kapłańfku z {wym thurybularzem, M 
Rd rad ISA? przy Arce pańfkiey Aa onowa tylko rozkwitła y owoc 
Moyżelz przy nim będącowey fprawy kommisarzem. 
> ZAB i i A przyniofia [chowana w teyze fkrzyni przymierza. 
Rozruch wielki po obozie, lud fię zewfząd zbiega R Ś 
Zekł Pan iefzcze Moyżefzowi dla uspokoienia 
Dalfzych buntow: weź po iedney lasce z pokolenia 
Y z napisem imion fwoich niech lafka złożona 
Z domu Lemi ma na fobie imie Aarona 
Dopieroż to brzemie złożyfz u Arki przymierza, 


Szemraniem {wych kadzielnikow na urząd podżega, 
W rym z obłoku chwały Bofkiey ognie przerazliwe 

Wyniknęły, flyfzeć z gromem fłowa zapalczywe: 
Precz Moyżefzu z Aaronem, użtąpcie na frone 

Bo tę zgraię razem wfzytkie przepascią ochłonę. 
Padnie na twarz Wodz z Kapłanem: Boż e dawco życia, Rz 

Wybierz na cel twych piorunow głowy do zabicia, 
A niewinnych wielu nie trać, z ktoremi y fiebie 


Która zlasek tych rozkwitnie, tey fię prym powierza 
adow ludu. Gdy na zaiutrz biorą fceptra owe 
Aż na lasce Aarona pączki iak perłowe 
O E E OTW DECA 73 o | Bieleiąfię rozkwitnąwfzy w ieden bukiet biały 
Scielem prolząc nie zagarniy nas w żywym pogt zebie. | W któr ym liltki iak ftrużone zdały. fię migdały. 
Okrzyknie ich Pan z obłoku: wftań Moyżefzu prawi, Patrzay iak E R cud fian EAE 
Idź co prędzey do obozu niechay fię rozftawi Ze mu żadne pokolenie ani Moyżefz PONY, h 
Od gaen y Matai wy A > Bo fieey lafki i cudotiyorney y w zmianki w tę porę 
Ka o opie Pi EE TA O Wodz nie czyni, chowaiąc ią znać że na podporę 
Witanie Moyżeż, bieży. w ahozezytii w kółofukę, Aaronowego blufzczu, albo też taż fana 
Wydzielaiąc na pace wyznaczoną fztukę, Zrak ka eń ki dwa lafkaiakbi -zmi infza fama Mulź 
Grożąc owym herfztom zgubą; co gdy oni widzą Łozebrawfzy fkład gdy widzą żefie jm n e wiedzie Cee: 
Herfzty ludu przy tych kijach mruczą iak niedzwie=. 
Mowiąc że iuż dla Roda iak y teraz cudu (dzie 
W plagach Bolkich przez te rządy nie ftanie y ludu. 
Tak fwiatowym Dzikom chyba milfze są zołędzie 
Niebofzcz jkow dgbkow fpadkiw duch iotwnym urzędzie 


„Przed namioty fwemi ftoiąc iefzcze z tego fzydzą. 
Ledwie co fię fkończy owo z grozą oddzielenie | 
Rwiefię ziemia koło zbrodniow, wybuchną płomienie, 
Krzyk, wrzalk; duli gętty tuman y niebo okrywa, 
Otwieraiąc Bięka, cały ow łup wikroś porywa. „| 
MSC PCOLE B byt gebai tych furodlitet zwłałzcza 
>. ki m aE Ra are h ben jik ir | Abo chociafz zywy migdał, lecz nie ofkrobany, 
Siarki oddech e Mc pieki BEMA POCHIOKCLA PAJZCZA, j Niż od Boga cz fotwiek taki na urząd 12 brany. 
T namioty z tey fie zguby ich mie wjwinety, 


JAW 
Sprzeda Janty, y dojźc atki raz ATEN ty, RO: A DZI AŁ XVIII 


Ani z owiec, ani zbydla ich nic nie ucie klo, Powinnosti kaplanow y Lewitow, także dochody ich % 
Z cal q fiwoią fubi lane yq żyto pofzli w "pieklo. pierwiafikowych dań, 'y dztefięcim. 
O niefżcz 10 rebellig co idziefz oporem W Znawia Pan Bog na Lewitow oraz na kapłany 
Dra zeci 40 Bogu ia k upadafz geni Aniołow torem! O fiużenia w fw ey fwiątyni ftatut wyżey dany, 
TIE ym grzechu zwłajzcza w takim wi ji. | Groż: ac innym ftratą życia od tego urzędu, 
Pod któryt, (ie M iebo maieet y ziemia usinge (ia A to znać że dla wię kfzego flużby SR względu. 
Ba y 11i 2i izuz Ze nie 14 'efoier i, p JOMO y nie daie | Wzaa wia y. to pr awo, Ż "DY podd: ni kap! anom 
Bog g w fiworzeniu FEE ly grzefznik na Boga powjłaic. Lewitowie byli, iako fudzy fwoim panom 
Ledwo co fię owa przep: aćć piekielna zawarła, Wi zytki e dani pier worodne, y co z ofiar zbywa 
Alić z drugiey ftrony plaga rokofz na proch ftarła, V prowent miałoisć kapłanom iak z chleba, z mięfiwą 
Ogień pańfki z Aarona znać że kadzie elnicy Y iak mieli to pożywać w fwiątyni y w domu 
Tak fię w zniecił że zpłonęli iego przeciwnicy Z kim kto zechce, procz nieczyftych wolno byle komu. 
Aż Aaron rzekł do fyna: idź Kleararze Co fiz wyżey przyczytało, kommunikuiącym 
lak Bog każe z tych popiołow zbierz turybularze Zadne: zmązy na fumni eniu fiol niemaiącym, 
Poświęcone zemitą grzefznych; a na taiemnice A za ludzie y nieczylte bydło pierworodne, 
Wiekopomney Sy każ z nich porobić tablice, Szła zapłata wykupułąc do ofiar niezgodne, 
Y przybić ie do ołtarza Pa rz ziad Śl jqtobliie oy (ij Y kto co chciał z ofiar kupić, dał trybut pieniężny: 
iVjzcząłfi: PT 2810 gfzaniywolta zach woty-| Więc kaplanom ze wjzytkiego (zedł dochod potężny. 


A ; poni) 
Ledwo utlai bunt w pospolitwie nazaiutrz fig wzniecił | Dla fe i) im Bog zań ł by miedziedzic zyli 


Znowu hałas na Moyżelza: kto ci rząd polecił, Vic, lec z ofar y dochodow piei EIF odnych żyli 
Zebyś tracił lud tak marnie, krzykną buntownicy Procz TA stania, k re indziey Pan Bogna nich dzieli, 

Gińże y ty razem. Aż wodz umknął do fwiątnicy lziedzikłw 505 klak, ról, tr. zod, ffadniemieli 
Z Aaronem, a wtym chwała Bofka fie rozżarzy Ażeby i ich te flar ania me nie zair ka iały 


W fwym obtoku zagrzini łowy lud ftrachem powarzy:| Do wolnieyj zyehpow inności wf łuzdie  Bofkieyc hwaly 


Nie miey 


ch 
OC 


ig 


za 


rwą 


MU 


Nie miey prawi cząftki zniemi chy kapłańfki rodzie 
łam ieft dział twoy w Izraelu, mnieweźmiefzw nagro- 
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Drugi by radwfzytkie dzieci wepćhnąć do klafztoró 


żofiawiw[zy na nafienie w domu fukceffora. 


Procz tey czafłki duchowień/fwo nafże że prowentu(dzie| Coż tu komu fzkodzi fundu(z? chyba heretycy 


Tak pewnego mema, idze do dyspartymentu. 
Bierze grunta, maigtnosci, y dobra dziedziczne 


Aż fwiat na nie utyfkute że są barziey liczne, 


Dadzą zarzut z tego pisma że nie są dziedzicy 


Zadnych fwoich, dobr ka ani, a barziey fie o nie 
y ji ; 6 


Niepowinni jlarat w nowym niż. w fiarym zakonie, 


A z duchownych mn cyfza pomoc iakwidzim z praktyki, | Idąc w flady Apoflotow, y Pana Jezusa 


Że są barziey zatrudnieni dla ekonomiki, 
Aktoż winien nieporządkom króleftw chrzesciań/kich, |z 
Że nie maią tey pewnosci wdochodach kapłańjkicih, 
Jaka była w fiłarym prawie, U nas Bożey chwale, 
Nie może być taka pewność, chyba na kakale 
Fuaduiefie, albo gdzie są porządne ratufze 
Ze procentem utrzymuią przyięte fundu(ze, 
4 tu miajła że nie rowne są x pogranicznetmi, 
W iec pewnieyfza fundacya na kawale ziemi. 
A y na to fzemrzą rady, prawem zagradzaią 
Y dochodu pewnieyfzego kapłanom nie daiz. 
Dwjzem by ich radzi wyfłać po nie pewney kwescie, | A 
Lub na pujzczą iakich widzę pufieluikote w miescie 
Oboiey płci w wielu mnifzey Reguiy klafztorech, 
(o Jzy/zkami nie wyżyią po lasach po boraci. 
A y pow fiach wiecey głodu, a zaco pytamy: 
Jeli pono nie dla więk/zey clueay Bożey tamy, 


Le kliądz ieden ma wiele whi y to nakjztait chłopa IE 
Jako widzieć robiącego na Jwey włoce popa. 

dak fig temu opplikować z fwoim nędznym bytem F 
Lo kaptaúfiwa, iak óffowi do lutni z kopytem. 


Czy tu psalterz przyiąćdo rak fochą natarganych, Pi 
Czy na fzkapach do chorego wybiec /pracowanych, 
Kiedy fig tu przygotować y na flowo Boże, 
Gdzie w/zytkamyfliakwe młynie miele na chleb zboże. 
Przydzie fwięto, rad by fpocząłpotwczo! ayJzey pracy, 
Dla tego fie nie zmordnią naboz eńflwem tacy, 
O mizernyż taki dziedzic gorfzy niewolnika 
W którym fłużbie. Bożey czyni gwalt ekonomika. 
Wolatby nic nie dziedziczyć, a mieć tak obfity A 
Dochod iako w fłarym prawie z wielkiem profity, 
Bo by kapłan y do fłuzby Bożey był gotowjzy 
Niż gotuiac w pocie czoła obrok przy jurowfzy. 
O niefzczęsne fRepfhwo ludzkie iak ci B, g nagradza 
Gdzie muiey Xięży, więcey biedy na ciebie /prowadźża. 
Orz trzy razy na chleb ziemię czego infze kraie 
Choć nie czynią przecie maig lepfze urodzaie. 
Tu za zwyczay corokchłopkow morzy glod na.wiosne 
Gazie panute przeciw Boguw Panach fkępfiwo fpro- 
Chyba hoyne ale w cudzych f undufzow roznice (fe 
W daiąc fig chce odrzeć kościoł a okryć kaplice. 
Darmo y w tym utyfkować na dobra duchowne 
Ze dochody indziey więk/ze, a prace mie rowne, 
Bo ma rożne iako widzim duchowieńftwo fany, 
4 z nich każdy wokacyą Bojfką powołany, 
T iak żaden z fundatorow niezgrzefzył nadaniem, 
Tak mu prožno krzywde czynić dobr odeymowaniem. 
Raczey wolno upomniećfę o powinność fwiętą, 
Jefli nie ief zachowana będąc gdzie przyiętą, 
A ubogie Jundacyki przynależy cale 
W spomicc chude plebanie, klafztory, Jzpitałe, 
a y nowyin erekcyom przeczyć chowcy Boże, 
Gdzie y Janch braci fziachty przybyć więcey może. 
W fzak me żydzi co wolniey(ze maig ofiadanie, 
Ani Turcy ni Tatarzy ani /ndyanie, 
Lecz krew wafza miłe dziatki wiele Jzlachty braci, 
Ktorych fwiete powolanie uwas czci nie traci. 
Pofiadaią te fundujze oyczyfie nadanie 
Śkromniey żyiąc w jłyżbie Bożey niżli w ficieckim 
| RZ 


Mi 
Py 


Ani zakon, Bifkup, Papież nieujzedi Krezusa. 
ak fwiecki flan z duchownym nie maig roznicy 
Bo. są obay nad dobrami (woiemi dziedzicy? 


Pofłuchayże gruby tyru y na to repliki 


Co to nowe y z fiaremi miefzajz zakonniki. 


Stary zakon fieym kapłanom zabronił dziedziczyć 


Dobr wfzeiakich, lecz im kazał prowenta wyliczyć; 


I prawie tafki że zniefony ief Boży podatek 


Wipe z kąd inąd na kcpłanow żywność y dofatek 


Gdzie kto y tak fila xięży funduie tak wiele 


4 dochodu ma naznóczyć dla nich przy kościele. 
iz ma bydź sciądz ubogim, to upor nie lada 


Bo ram na to nie iefi rozkaz, ale tylko rada, 


lak owemu młodzianowi cowniśćdo żywota Pat. 19.0.2r. 


Mogt chowciąc przykazania, daljza wolna cnota; 


lejli chcefzi być dofkonałym; tu iejł powalanie 


W miłych fłowach rada tylko a nie przykazanie, 


7 którym by zbyt gorzkie iarzmo y ciężar mie mały 


W fzytkie lany, żeby z musu nie z ochoty, miały. 
Apoftoł w fwotm liscie floi za tłumacza 

Chcąc Bifkupa dobrym rządcą domu, nie tułacza, 
awda że to wielka cnota y nafladowanie 7: Tims. v 
Zbawiciela w którym pierwfi żyli Chrzescianie, 


Ale wolne, nie z rofkazu, y Ananiafza 


Nie zato Piotr, iakotamże dzieiopis ogłafza, 


Smiercią fkaral, że zatrzymał fwe u fiebie fkłady, 


Ale zew tym zataieniu zazyłiakieyś zdrady. 485.03 


Niech fie natę fmierć zdradliwi krytycy obwinią 


Co duchownym applikwią, a fami nie czynią. 
czego świat nie dokaže y ci heretycy, 
To na fobie praktykują fwięci zakonnicy. 


Bo każdego fubfiancya unog fiar/zych leży 


U . 4 
Mic własnego nie mieć, na tym ubofwo zależy. 


Choć ma cale zgromadzenie fkiad fłarfzym zlecony, 


Tw tym nawet inne z kwefły żywią fie zakony 


Jednych liż(ze od drugiego odzienia, mieszkania, 


1 żywności każdy według (wego powołania. 


Niemiat tego fary zakon ubofiwa w kaplonach.. 


Którzy cząfiki choć niemieli w Izraelfkich Panach 


Swey dziedziczney tylko fktady nafig wjzytkich [polne 
- Lecz uboftwo to nie było iednak dobrowolne 

IW pozbawieniu dziedzićtw, ale rozkaz y nie lada, 
Że fig iednak dobrze mieli o to cała zwada. 

H'Jzak y teraz choć w żebrzących zakonach intrata 
Ze obfit[za, to fiokrotna w tym życiu zapłata, 

Procz żywota Niebiefkiego w/zytkum obiecana, 
Którzy w zgardą świata tego nafladuią Pana, 

Mic nie maią dziedzicznego, a na niczym przecie 
Niezbywa im [zukać takich fortunatow w fwiecie, 


e poynuie Świat tych rządow iak pańfkiego Bofiwa 
W nędzy, wiec fie żartem mieniana takie uboftwa. 
tayżego woli kredyt czyli darowiznę, 


Czy wieczyfłe dobra? czyli iaka krolew(zczyznę 
Czy dziedziczne panowanie, czy Jaafarfką pieczą, 

A w net paznajziak fie z Bogiem dzielić każdąrzeczą 
Co na iego przykazania czynić, co na rady, 

ln[za kapłan, a ubogi iu(za. Dość tey zwady. 
(fanie. Rowne prawo na Lewitow iak y na kapłany 


Jał Bog aby żadnych dziedzićtw nie miały teftany 
Oprocz 


68 
Oprocz tego że z pierwiaftkow y z ofiar kapłani 
Dochod mieli, a Lewici-z dziefięcinney davi. 
Teraz gdzie są dziefgciny to nie z przykazania, 
Bofkiego leczdobrowolnych funaufzow nadania. 
Jefzcze pierwfze dziefięciny, y co lepfze dary 
. Mieli Bogu Lewitowie dawać naofiary, 
Te przykłady fwoim prawem Duchowienfiwu grożą 
Żeby mieli w fwych dochodach wzgląd na chwałę 
Daiąc Bogu co lepfzego na zajzczyt kosctoła. (Bożą 
Czy ubogim w umie Pańfkie iak proweni wydoła. 
ROZDZIAŁ XIX. 
Popioł z krowy płowey z wodą na oczyfzczenie win 
ludzkich naznaczony, y o naczyniu nie na krytym y | 
dotkuieniem trupa zmazanych, 
l Zek? Pan aby na ofiarę byta dana krowa, 
Która w iarzinie nie poftała, gniada czyli płowa, 
Y niemłoda, nie fkalana y zdrowa, a.gdy ią 
Za obozem w oczach ludu wfzytkiego zabiją, (nę 
Niech krwi kapłan wziąwizy palcem krapnie w tamtę {tro 
Siedym razy, gdzie fwiątnica ma witęp y.załionę, 
Paląc na proch całe bydle rzuci w-ogień owe 
Garsć hyzopu, kray fzariatu, y drewno cedrowe. 
Tych popiołow lud zażywać mial z kryniczną wodą 
Kropiącfię nim człek zmazany takową przygodą, 
leflibyfię trupa dotknąć przytrafiło komu, 
Lub naczynia, rzeczy, albo wniść do tęgo domu, 
Gdzie trup leży, kto fię grobu dotknie, czy mogiły; 
Był nieczyfty, aż Ikropienia te go-oczyściły, 
Trzeciego dnia y fiodmego zażywałąc zmycia 
Zmazy owym pokropieniem pod utratą życia. 
Kto zaniedba tey ultawy, a zwłafzcza tak wnidzie 
Do fwiątnicy finiercią zginie ku wfzytkich ohydzie. 
Kropićczłekniał niezmazany pelniącfprawę wizyłikę, 
„ Popioł w wodę fypiąc, maczać w nim hyzopu kiftkę. 
A kto fięttknął tych popiołow itat fię fam nie czytty 
Od tey pory, do tąd, poki nie zgali dzień ogniity. 
Tak y rzeczy czyscić miano dotknione od człeka 
ŹŻamazanego, y naczynia nie kryte bez wieka. 
Co fic znaczą te obrządki, co przez ten popielec 
Z płowcy krowy iak ziotawey czy nie zioty cielece 
W Buntach fiarey Synagogi iuż nieraz w fkrzefzony 
Y jak z krowy nie-cierpi.wey idrznia urodzony, 
Którego Bog zaczął mjzczyć ogniem, aż w popiele 
W Jaytkim ludem oprocz młodzi mor drogę zaściele. 
Nie mogło fig y pokutą ztozyć to firajzydio, 
Znak z hyzopu, drewna, zwiąjki, palone kropidlo, ; 
Więc y młodziejz niewinnieyjza z fiaremi wespoty, 
Jako czyfła żywa woda zmiefzana z popioły 
Wtey figurze eczyfzczenia byla upotona, 
Z ich ligą, niby trupow-:dotkmeniem, fkażona, 
A tym famym do pokuty 1yfzytkich Bog wokute 
Zaflarzałą złość iak wodą z popiotem [zoruie. 
Takaż prawie e -ochędofiwie Chrzesciań/ka moda, 
Spływa na dufz oczyjzczenie znak Święcona woda, 
Ktorey foli przyjłoynieyjzą daiemy mixturę, 
Także kary y tez flonych pokutng figurę. 

Lecz pewnieyfze z daru Lucha fwiętego kropiente 
Miz owe krwią fiedmiorakie, bo tu oczyfzczenie 
Odkrewkosci,nawjtęp wolny tam,dokądbez tamy 4bos 21. 

Nicnieuwmidzie zmazanego,iak indziey czytamy. "77 
To płokanie iak naczyniom, fercom przyzwoite, 


Zwłafzcza które, co inna myfl wpadnie,nienakryte. 
yil wp » 


ROZDZIAŁ XX. 


Marya fiofira Moyżefzowa umiera [zemrzącemu Tudo- 
wi wody /przeciwienia plyną, powwjiręcie Ldowm od gra- 


fioięcony, a „aaron na tych miafi umiera roku Jwiata 
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nic fiwych, na Hor gore Fleazar wprowadzony y po- 
2 


około 23:52. wyiscia z Egyptu 39. 
WRóciłfię lud na Syn pufzczą aż do Kades miafta, 
Tam Marya Moyżefzowa fioftra cna niewiafta | 
Dofzła kresu życia fwego, prorokuiąc niby 
IT fłowie: Cades, żeludmiał paśćtrupem bez pochyby 
Tamże iey gyob, ani umbra tey Maryi przecie 
Co upadku grzechowego nie znała na Świecie. 
Gdy im wody nie itawało, wrzawa, lud fię miefza 
Upragniony, bunt ięzyczny wywrze na Moyżefza 


Y Arona: -ebyscie nas lepiey egniem fpafli 1h 
Zbracią nafzą wraz, niźbyśmy w tym pragnieniu gafi 
'[leiąc długo bez ochłody, iak w żarze ogniftym. { 
O iak miley było nam żyć'w Egypcie oyczyftym! 
Czemu żes nas miły wodzu z tą Boiką Swiątynią Y 
Wywiedli w tę dzikowinę bez luduą puftynią, 
Gdzie ani fiać, ani orać, ani w pocie czoła A 
'Ce wyrobić, ba y fruktow lesnych niemafz zgoła, 
Ani wody znaleść, prawie gorzey iak w przekiętey, | M 
Nie juž miodu albo mleka pełney ziemi fwiętey. | 
Tak ferdecznie utyfkuiąc gdy lud wfzytek w zdycha P 
|  Moyżefz na to z Aaronem ledwie nie usycha, 
A upadfzy natwarz fwoię przed arką przymierza Z 
Miękczą Pana łzami, proźbą, aż gniew fwoy uśmierzaz 
Ukaże fię chwała Boża z iasnego obłoku A 
Mówiąc w gromie: idź Moyżefzu chcefli wodpotokau | 
Stań przy fkale z Aaronem y z pragnącym ludem, | N 
Tam na lafki twey fkinienie pociefzę was cudem, | 
Na to fłowo idzie Moyżefz z gminem do opoki, N 
Słuchay prawi Jūdu iefli da kamień potoki. 
Y uderzy dwa kroć lafką alić zowey fkały Ni 
Zywym zdroiem do napoiu wody fię wyłały. 
Zagrzmi przytym Kataklizmie grom napierwfze głowy K 
Aarona y Mioyżefza dekret'ow firowy, 
Za ich fkryte niedowiarfto w punkcie uderzenia: Z 
Zescie prawi fami trudni byli do wierzenia, 
Y syfławienia mocy moiey, więc nie w prowadzicie C: 
Ludu tego w obiecaną ziemię tracąc Życie. 
| Dla czego też fprzeciwieniem nazwana tontanna, Y 
Słynie karą Pana Boga do tąd nie uftanna. 
Dziwić fg tufgndom Bozym że takim rygorem N: 
Pofiępuiqy z naywyzjzych flag fivoich wyborem. ) 
Znać że ytey grozie Bofkiey Moyzefe nie dowierza FH 
W chodząc z Krolemłódomitoww takowe przymierza 
Przez fwe pofły: Pozwol prawiprzeyscia przez twę zie- NY 
Wfzakwiefz żeśmy lakabowe, ty Ezawa plemie,(mię 
Wiefz z kądidziem prawie fwego Patryarchy torem; Ki 
| Nie ftaw że fię nam bBraterfki narodzie oporem, 
|Nie poydziemy ani w prawą ani w łewą fłronę, Uy 
Ale proftą drogą czyniąc twym niwom ochronę BZ 
| Nie będziefz miał żadney od nas w tym przechodzie fzko- G 
Nawet brane do napoiu będziem płacić wody (dy, 
Tylko puść nas iak nayprędzey. Nie ftucha tey proźby Re 
Krol Edomu y zafzedlzy z woyfkiem czyni groźby 
Aż mefieli precz ominąć ziemię Fdomitow, Al 
Zaczym ftavął'pod Hor gorą marfz lzraelitow, 
Gdzie rzekł Pan Bog do Moyżefza w prowadź Aarona Po 
Przybranego na tę gorę tu życia dokona | 
Y 


ly wypełni ferowany dekrtet przewinienia, 

Za niewierność fpolną z tobą u wod fprzeciwienia. 
Rozbierzefz ga z fzat kapłańfkich, a Eleazara 

Syna iego w nie ubierzefz, który niech fię ftara 
Lepiey urząd ten traktować, potym fię ułoży 

Nafinierć Arony wiet unrze. W ziąłten mandat Boży | 
|Moyżelz który w oczach ludu wizyt! 


iego wykonał 


Drętwiał 
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NUMEROW 6 


Drętwiał na to każdy patrząc gdy Aaron konał Wiec y teraz w kogo żądło wężow'e fie toczy 
Przynaglony karą barziey niżli finierci fiłą, W złych podnietach niech obroci na krucyfi2c oczy 
Y tak gora Hor ftałafię kapłańfką mogiłą, | Uwazaiąc że y w takiey wezowey pofłaci, 


Z którey Moyżefz z fzedł ipełniwfzy Bofkie rofkazanie. Forme gyzejznych na fie biorąc waioru nietraci. 
A lud pł.:kał dni trzydziesci po fwoim kapłanie. Owjzem w zdudza wzgląd na fiebie ową odpowiedzią 
Pewniey(zy grunt wiary nafzey IE 'atykańjka fkala Ze nie złotem ani Jrebrem ale krwią iak miedzi Z 
Gdy Pan profi! by Piotrowa wiara me ujlałą tie: 22-32. [jg odkupit ten Zbawiciel za co yafjektu 1 Petr. 1.0.18, 
Za czym iako żyia woda fłynąć nie przejłanie Y więk/zego niz Moyżefzow wąż godzien respektue 
Wiaiafivigta y żyćdydzie wnaywyż/zym Kapłanie. Ukarany lud fię rufzył pod Arnon granice, 
ROZDZIAŁ XXI. | _ Kedy Moab z Amoreyfką ziemią ma rożnice. 
Zwyciężony od Jzraelitow krol Chananey/fki, na lud| 0 Ze KiS RAE ESBACH kij es prins., 
femrzac Beg ognje soge dapyjacaas a po tu gn Że ko ba Bog w czerwonym morza dal wygraną 
miedzianego węża wyflawić kaze na weyrzenie y ulze-| *®5 W krynicach Arnon pyfzne wierzchołki zanurzy, 


nie. Krol Sehon y Og zwyci; żony. a. arope y c AR odpoczynku fm 
USłyszawszy krol imieniem Arad Chananeyfki nat że mny ayaryujz mat na woyny Pańfkie 


Ze nadciąga fwoim woyfkiem z pufzczy lud niewieyfki j aa ana iakie noiacye bywaig fletmańfRie 
a ` : : | AA ik CLES LU WIET JM z 
Wdziéraige fię w ten kray który ci z dawna dziedziczą, | Zadie i diik xiggi w wierze rownego wałoru 


Dał im edpor, y wziął pole z nie małą zdobyczą. a, ie MoSZ RE Meta Jwiętego wyboru 

Aż lud Boży do modłow fie y flubow udaie, Z. zo R. Se Ia WC dał Xięgi kanoniczne 
Obiecuiąc Bogu iefli ofiągnie te kraie, SDA Sł Raz ament y pi aieo dziedziczne. , 

Wykorzenić miał pogańttwo, niefolguiąc miaftom; Prz ba 7, 1YFOaKI co A BANI Że 
Ani ludziom ftarym, młody m, dzieciom, y niewialtow. $ Ag > tym nad Jamo OSCIEINE PORANIE, 

Podobał fię ten flub Bogu y dat im tak wiele, Daley idzie weyiko Boże, gdy fię nie co trudnią 
Ewey pomocy, że podbili fwe nieprzyiaciele, Dla e AE Bog przez Moyśelpa ftudnią, 

Zburzywfzy im mia:ta wfzytkie; za to zwoiowanie Mag fię lud upragniony iako dy ogiCy CEDY 
Przezwali tę ziemię: Horma, to ieft flubowanie. laa Uą URE y Powa przybyło s, WERE: 

Aże koło Edomitow iawnie krążyć mieli, iech nam wody dla ochłody ta ftudnia przybiera 
Tak witęfknili fobie, że iuż caley iść niechcieli r Ktorey fprawca prawodawca meat nam otwiera 

Nad-czerwone morże gdy im fprzykrzyła fię droga, Godna gultu bez upuftu po ią Wykopali S 
Znowu fzemrzą na Moyżefza y na Pana Boga, „Wei latki z Bożey łatki ludu Pryncypali 

Nie przeltaią żalow fwoich bluznierikich wywierać: ad s Ay, PCE Sao Bože nie przebrany, 
Lepiey było żyć w Egypcie, niżli tu umierać, Z AA WA Elie y w najzemi l any 

Nie mafz chleba, ba y wody częitokroć nieftaie, e nam miie pod tę chwilę w pragnieniu dogadzafz, 
Y ta wiatrem tchnąca kafza juź-fie nam oddaie; Po ognijiey y fiarczyftey karze tak ochtadzafz. 

Która drogę nam cukruiąc gdy prożno uwodzi Ź każdej firony upragniony lud wody dofłaie A 
Gorzey hidzi obiecaną ziemię niżli łodzi. Śchyła Jzyię tak waz pije y poklon oddaie (zdroj em 

Za te y tym rowne dalize fzemranie żądliite, Lecz wW przod trucs æ ferc FENNCE iak waz iad przed 
Przepuścił Bog na te roie padalce oguifte Zatop Panie w tey fontanie złość miłym mapoiem, 


? . . . 
Czy z powietrznych Meteorow, czy z faimego piekła 4 go 8! zechach ri A ociechach tajki nie ubywa i 
W fkroć przez ziemię ogniem tchnąca gadzina wyciekła|. _ ©*MIpoteza w fłodkie pienia Serce fig rozpłyma. 


SĄ ; , SAGI i! Hi ; 

Y fnuiąc fię miedzy ludem iak fzmyrgle te węże, DM kanc ie y pofiiku y dalizey ftatywie 43 
Niezwyczayney kary Bożey ogniite oręże, © Z gory Fazga Pofłow Moyżefz wyfłał nie leniwie 

Na fzemranie idk na grzmoty przydane pioruny, Do Imieniem Sehon Króla Amoreyfkich ludzi, 
Rozmiataią po obozie żapalczywe łuny. O pafs wolny profząc, ale proźba go nie wzbudzi, 


W [zak nie trudny mocy Bofkiey feierwerkytaki Ptis:t zr. T oe a a nic, darmo, ani famey wody 
`À Ai A ; Pa I E AA og ioli $ 
Gdy sg w ogniu fwladezy wielu piraufty robaki® s a A fyno Ean mieli bez fłafzney nagr ody, 
EE . 2 , : jii ai m, i POTA -rolawy Erin RFA IB 
Salamandra ogniem žyie, a coż z piekla rodem. 1 cay | PIR drogą y krolewikim gościńcem iść chcieli, 


4 temonfira znać ray/fkiego były weża płodem, beus Przecież na to pozwolenia nie tylko nie wzięli, 


Które ma fig zaciągneła złość żydow/ka wsciekia, Ale fam Krol przeciwko nim Mytzedł w pufzczą laza 
By w tey pufzczy miafło raiu Jkojztowała piekla. ; Z wielkim woyfkiem, więclud Boży wzbudziła uraza 
Uwijaigfię koło nich owi to latawcy Iż wezwawfzy Boga W POROG tak fię z nim potkali, 
Biorą na fztych mnoftwo ludu piekielni oprawcy, sk PAS ZE PRA e po, 
Gdy żądłami iak rożnami kole y dopieka Ze fzczęfliwie za pomocą Bożą bitwę z wiedli, 
Oa kara dopiero fię do Boga ucieka Woyfko zbili, krol fam poległ kray iego pofiedli, 
Refzta ludu woła, profi: zgrzefzyliśmy Panie! Od Arnonu, aż do lebok granic Amonitow; 
Ale iakoś milofierny oddal to karanie. Którą ziemię wydarł Sehon krol od Moabitow. 
Alić fię Bog ublagany nad nimi zlituie Z kąd przy łowie; WY fzedł prawi ogień z Hezebonu 
Mówiąc: z miedzi niech odleie Moyżefz czy zlutuie „Miafta Brola Sehon pożarł lud aż do Arnenu, 
Poftać węża, y ludowi nawidok wyftawi, Biada tobie Moab! Južeś zginął rodzię Chama 
Gdzie fpoyrzenie ukąfzonych od bolu wybawi, ace WIORYA Sehon w którym fiły twoiey Ama 
Y tak każdy uzdrowiony ktokolwiek obaczył Pomiefzkawfzy tak lud Boży fle do lazerczykow 


Z wiedzi węża. Przez którego Chryftus fę tlumaczyi| , PofY y tam kray podbili iak Amoreyczykow. 


- Podwyżfzony krzyżem na kontr węża, co na drzewie |Udaią fię tryumfalnym krokiem do Bazanu, 


"I Riin zawijł, y nas otruł w matce nafzey Rie Zafzedł krol Og, ale tegoż nie ufzedł taranu, 


Oba razy uiefzczejliwe zafłażyły na nie Bo go w przod Bog dekretował mowiąc do Moyżefz, 
Rowne grzechy tam obzarflwo, tu głodne [zemranie, | Nie boyżefię w twych go ręku móc moia zawiefza. 
S 


Uczyń 
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Uczyń żemu jakoś wprzody Sehonn uczynił, Zagrzmi fłowy: czemu prawi mscifz fię naoflicy, 
Trać do fzczętu; tak krol zginął znać. Boga przewinił. | la ci-drogę tę zachodzę która ieit przewrotna, 
ROZDZIAŁ XXII. Y zabiłbym cię iuż nie raz żeby nie obrotna 
Balaam" dwa krot wezivany od krol aby złorzeczył Uniofła cię w bok z pod miecza oflica pierzchliwa, 
Izraelitom, oflica pod nim iadącym przemówiła. ; (ad byù trupem a 'whaby z4 Cię ufzli Ziwa, 
NA rownine Moabitow pomknął fię ld Boży. Więc Balaam padnie na twarz, przeprafza Anioła 
Widać lerych ża lórdanem, Balak foba trwoży Za tę fwoię niewiadomość, nie finie podnieść czołaz 
Krol tamecżny, zbiera radę mowiąc: że nas prawie Rzecze tylko: iefligrzefzę to fię na zad wrocę, 
Ten lud znifzczy, iak woł pafzę, gdy chodzi potrawie. Y tak fobie iak bydlęciu -fatygi ukrocę. 
Takci widżę nalzych fąfiad ż rownał z ziemią zgoła, Anioł na to: idź y daley w tęż drogę pozwalam, 
Dzielny narod Amoreyfki, y'ktož im wydoła? Gdzieś wezwany, ia od ciebie fam fię nie oddałam, 
Chyba fam Bog; moia rada profić Balaama Ale nad to, coć obiawię, więcey mówić wara, 
Którego th ha cały kray iłynie wielka fama, Inaczeyby cię nie ufzła zamierzona kara, 
Wiemy że ten fługa Boży komu błogofławi, ledzie Balam iuż łafkawfzy'na fwoię oflicę 
Ten fzeżęfliwy, a kogo klnie, y życia pozbawi. Zachodżi mu z fatrapami krol fat na granice, 
Prośmyż niechay na tych gości wniefie klątwę wprżody; Pyta czemu tak nie rychło? czycię:prawi iaka 
Potym na nich uderzemy y wytniem iak trzody. Trwoga zdięła żeby ftało w.nagrodzie Balaka? 
Ztym poselftwo wyprawione prożbę ż dary wnofi, Rzecze Prorok nie ta bojażń pozniła mi drogę, 
Balaam ich wyfłachawfzy przenocować proli, Chociem przybył więcey iednak' mówić nic niemogę, 
Chcąc fię radzić Pana Boga' o tym wfzytkim w nocy. Nad to co mi w obiawieniu Pan Bog mówić każe, 
Tak modlitiwom dobieraią czasu y Prorocy Za tym mukrol z pogranicznych murow fwych ukaże, 
Alić mufię Pań ukaże y pyta o ludzi Część: obozu którą widzieć mogł woyfk Izraela, 
Z kąd y poco przyfzii, A ta może Sie dziw wzbud i Rozumieiąc że ie Prorok przeklęftwem wyftrzela. 
Czemwtwjzyfiko Bog widzący otofię takbada (wzwiada Uważmy tu co dziwniey(za? czy że bydlę gada? 
Znać zeby ten Prorok wyznał, 10 czym y z kąd nuj., Czy SeA niot na Proroka tak frodze napada 
le potrzebia, więć odpowie na punkt przedfiewzięty: Choć mi jechać Bog P ozwolił. „Wiem iż ludzka Jetuka 
Rzecze ma Pan: nie klniy tego ludu bo jelt Swięty:| „, Cwiczy w mowie Japaka, frokę, papugę, lub kruka 
Y do króla nie idź poto, Z tym gości odprawił Co-do głosu tylko, nie zaś co do rozttmienin, 
Prorok ż domu. W tey replice Balak niezabawił, dez y glosu w bydle, zwierzuniedoydziem cwiczenia 
Drugich pollow možny wybor tak z Madyanitow Znać zeby te podobniey[ze'do nas fiwemi cialy 
Z.podarinki fle do niego Krol isk z Moabitów, Dujz rozumnijch przytym znaku mieć nam fi niezdały 
Obiecniąc więcey fwiadczyć. Aż Balaam nato: Więc Bog chyba pr ZER NIE.MOWI, BIE bydleca dùfza, 
Choćby mię król kontentował ý taką zapłatą | Zakich cudow dobadać ię yu Liwiufza. zh Byt. 34i 
Iak dom iego pełen złota 'y frebra, ia przecie, 4 dotycipniey[zych innych akcyi bydla, zwierząt ptakoro 
Toż famo rzec mufzę, chyba że przenocuiecie. źzmijiności ich przy rodzoney doyść tylko ze znakow 
To fię iefżcze raz poradzę Pana, y uważę Anie dufzy tak rozuńurey iak w nas co procz wiala 
Lepiey co mi na te proźby wafze czynić każe, Innych racyi tym fig rozni ze zna fiworzyciela 
A tey nocy Pan pozwolił iść Balaamowi Ę W nayprofi[zym człeku rozum jak y Tcheologa 
Z temi polly byle mówił' co mutam Bog powi. Domyjlić fic może fprawcy fwiata Pana Boga, 
W fiadfzy rano na oślicę fluga Boży, iedzie Ma fumnienie to teft zdanie co fie czynić godzi y 
Y z nim dwoie chłopiąt bieży; coś mu fię niewiedzie Ma ų ufność że mu.fprawy dobre Bog nagrodzi, 
Owa droga, bo fe nań Bog za wtore badanie lako rządny fprawiedlnoy da nagrodę cnocie, „ 3 
Rozgniewawfzy przepuscił nań takie nagabanie: Karę zbrodniom,chociaz niew tymtow innym zywocie 
Stanął Anioł y z dobytym mieczem na tey drodze, O rozumie tym y R calego prawidle f 
Ten nie widzi, a ollìca wyrywa mu wodze, Miepodobna trzymać żeieftw zwierzu, ptafłwie, bydle, 
Pierzchniew ftronę z him ykrokow;iak mówią nie ficzy, | 20 %0 mich nie znać tego ani ieft jposob takowy 
Wyrażenia tych domyfłow, 'oprocz ludzkiey mowy, 
Ktora cudem w tey oslicy rownym tako y ta 
Rzecz, iakoby drwiła z ledzca iey nie przyzwoita, 
A przecie ią gniewny człowiek bydlęciu przyznaie 
Na cudowną mowę nie dba y owfzem ią tnie 
Barzo gruba niewiadomość, w ktorey rzekł: zgrzejzyłem, 
Takby wyznał że w cholerze rozumu pozbyłem. 
T'nie darmo ktoś rzekł: ludzki gniew krotkie [zalehftwo 
Gnittżny człowiekiak Balaamprędki na przekleńfiwo, 
Aliści Bog miłościwizy formuie wymownie Ktorych zwłajzcza nie przekona kinie choćby lid Boży, 
Głos bydlęcia niewinnego, y rzecze cudownie: Akto fie mu nieodeymie barziey fig nań froży, ZPA 
Com ci wifina, przecz mię bijefz iuż to trzecim razem? Bije, fiecze, y chce zabić choć niewinne bydle 
Tenrzekł:winnaś bo drwifz zeninie,pchnąłbym cię żela- lak przeciony „niołowi duch w takim firafzydle. 
Bagdybym miał miecz przy fobie! y tak gdy ią fiecze (zem Miedziw ze Z tym walczy biesem Herub mieczowładny 
Głupi chociafz nie głuchy gniew, oflica mu rzecze: Przodkwiący znaćwóy fk Bozych firażnik Aniotradny. 
Izaliż nie bydlein twoie, co cię dotąd nofzę, ROZDZ [ AŁ XXIII. 
leflim kiedy tak upartą była powiedź profzę? Balaam miafło przekleńftwa błogofławi ludowi Bożć. 
A Balaam potakiwa bijąc, nigdy prawi mu wiele onim prorókniąc. 
W tym owenm zabijace Anioł fię obiawi, R Zekł Balaam: każcie fiedym ołtarzow wyftawić 
Y w oczach mu błyśnie mieczem; po tey błyfkawicy, | A Każdy z cielcem y baranem, fpytam błogófławić? 


Czy 


On nie widząc ftracha, na zad ciągnie ią y cwiczy, 
Aż ią wpędził miedzy płoty tam mu znowu drogę, 
Zafzedł Anioł, oflica w bok przytrze Panu nogę 
O płot blifki, omijaiąc ów ftrach który fama 
Tylko widząc wniofła w ciasną fciefzkę Balaama, 
Gdzie z obu ftron ogrodzeniem przyparła winnica, 
Zafzedł iey tam Anioł w oczy, aż padła oflica, 
A niewidząć tey przyczyny iezdziec rożgniewany, 
Bije barziey bydlę w gniewie niepohaimowany, 
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Czy'kląć ten lud Bog mf każe? Gotuią dań one, Iam cię weżwał na przekleńftwa, a tofłyfzę chwalcę, 
A tym czasem Prorok znagła pofkoczy na ftronę,' |Iuż trzeci raz y'oftatni, idz precz zkądeś przybył, 

Y natychmiaft potyka fię z Bożym objawieniem Myfliłem cię uczcić, ale ten cię honor chybił. 
Z, którego wnet do ołtarzów powraca natchnieńiem, |A Balaam wfzakem prawi mówił na początku, 

Mawiąc: z Aram król mię wezwał, każe Izraela Ze odmienić woli Bożey nie mogę dla wziątku, 
Nienawidzieć, kląć Iakuba iak nieprzyjaciela, Choćbyś mi dał cały dom fwoy pełen frebra, złota, 

lakże tego kląć? którego fam Bogbłogofławi? Więceym nie miał wiefzczyć iak mikaże Bogy cnota. 
Iak go można nienawidzieć? którego Pan fławi? Ale iefzcze nim odeydę dam oftatnią radę (dę 

Spoyrzę iefzcze nań zwysoka y z wierzchołku fkały, Eudu twemu, co ma czynić wziąwizy wiefzczą wzwia 
A uważam iak tu będzie ten lud zamiefzkały. Y rzekł w duchu to Balaam: mówi fyn Beora 

On fam miedzy narodami ten kray odziedziczy, Mówiczłowiek fłuchacz Boga, przyidzietaka pora, 
I ktoż jak proch Żiemski plemie lakubowe zliczy | Ze go uyrzę choć nie rychło to iefł Zbawiciela, 

Niech że schodzi dusza moia smiercią sprawiedliwych,|  Wznidzie gwiazda lakubowa, rofzczka z Izraela 
Tym podobną będąc w fwoich oftatkach fzczęfliwych. | Co porazi Wodzow Moab, zburzy fynow Seta, 

tzecze Balak do proroka: także fię mi ftawifz? Y pofięże łdumeą w nim Seyru meta, 

iam cię wezwał, żebyś ich klął, a ty błogofławifz. Dzielność w fprawach Izraela, panownik z Iakuba, 

Ten odpowie, wfzakem wfkazał, nim fię udał w drogę, Od którego oftatniemu miaftu przyidzie zguba. 
Ze nic nad to iak mię natchnie Bog mowić nie mogę,| Ty zburzenie leruzalem Prorok opowiada, a 

Król tentuie: podźże prawi, w drugie mieyfce iefzcze | g: pobliz zych kraiow ze ta miała im przyść biada. 
Część drugą woyfk widząc,a zaż zmienifz duchy wie=|Obroci fię Prorok mowiąc na kray Amaleka (czeka: 

Y zawiodł go aż na górę Fazga tak nazwaną, (fzcze,| lak początkiem tych Pańftw, tak go bliżfza zguba 

Gdzie ołtarzow iak y pierwey fiedym zbudowano Widząc kraie Cyneufzaczyli Madyańfkie 

Z ofiarami, y Balaam tam znowu od Boga Takie netia tenże prorok. dał wyroki Pańfkie! 

Będąc natchnion rzecze: królu oto ci przeftroga, Mocne gniazdo gdzie kaima krwi wybor fię lęże 

Ze Bog nie ieft iako człowiek odmienny w fwym zdaniu, Włoż nafkałę, Aflyryiczyk iednak go dofięże 


Nieprzyfłałmiękląć dość czyniąc twemu rofkazaniu, Przyda w duchu: Hey ktoż z nafzych tych czasow dożyie 


Ale ten lud błogofławić, bo niema bałwana, Gdy z Włoch woyfko przyidzie, y lud Affyryifki zbije, 
Sam Bog z niemi y we wfzytkich utarczkach Wygra-|[zraela kray fpuftofzą y fami poginą, 7 
Iak krolewfkiey fławy trąba daleko rozległa, (na, TĄ o czafiech Apoftolfkich zakończył HOWINĄ, 
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Nie mafz wiefzczby w Izraelu, ale fwego czasu Zwyciężony mial być przez nafz zakon Chrześciańfkie 
Przyznaią mu że z niewoli iak lwica z tarasu Pofkończoney wiefzczbie iakby prożna była praca 

Mocą Bofką wyłomana w fiłach nie ofiędzie, Krol do fiebie, Prorok także do domu powraca. 


| lak lew wspięty; aż pobitych iuchę chłeptać będzie. ROZDZI AL XXV 
= p. Ewo = zdj kiij a ec yy pi olzę, Dla nierządow Izraelitow w Madyańfkiey ziemi kaže 
alaam: wikażeć co mi Bog podał, donofzę, Bno Xiaż bolni Z. s fzać. Fineeso= 
Rzecze Balak a na trzecie mieysce będzie wola, POES ORZ pążo AZ na fłońcu Jai: ja JAAA) 
Czy niezechce nam też fprzyiać Bog y lepfza dgld? jwi wieczyfłe kap łańftwo nadane, N RER 
Idzie Prorok aż na górę Fogor z krółem w parze m 4 dng z garies . 
Y z innetni iak y pierwey, ftawiaią ołtarze, Z,Aległ Sechin Moabitow lud Boży BY ; 
Ktore w fwoiey liczbie byty figuralne znaki (raki. Gazie kaaria I DRUG! aiw toy 
Le Duch Swięty przez nie wzywam w darach fiedinio- | Y 30 fwoich a yorey ikna piavei M 
ROZI DZI AŁ XXIV Więkfze niżli Faraona białogłowikie iły. 
SĘ z » Rzecze Pan Bog do Moyżefza nie cierpiąc do końca 
Balaam blogofławi drugi raz y wiejzczy 6 Tzraelu,o| Każ powiefzać wfzytkich Wodzow ludu przeciw fłońe 
Chryftufie, o Amelecytach, Rzymianach, Ten przydawfzy gorliwości każe wfzytkichrazem (cas 
W ldząc Prorok że Bog gosciom błogofławić raczy, Wyzabijać bałwochwalcow nie pufzczaiąc płazem 
luż po radę niefzedłw ftronę ale iak obaczy Takiey winy, lud fię zbiega placzę u fwiątnicy, 
W pięknym fzyku Izraelfkie pod pufzczą namioty, W tym wodz z domu Symeona wfzedł do nierządnicy; 
W tym go Boiki duch napadnie y doda ochoty, . Co gdy wfzyscy widzą kapłan Finees ze msciwą 
Rżecze na fię mówi Balam: fyn Beora prawi Bronią wbiegfzy za nim parę przebił niefzczefliwą. 
Mówi człowiek proftych oczu, co im Bog obiawi, 1Za tym Pan Boz wftrzymał miecze lud zabijaiące, 
Mówi fłuchacz co Duch każe Bofkiego wyroku, Widząc trupa na dwadziescia y cztery tyfiące. 
Co padaiąc w modłach godzien takiego widoku: Dc Moyżefza rzekł: Finees fyn Eleazara 
Iak piękne są twe przybytki Iakobowy rodzie, Uiął gniew moy, za co będzie kaplańftwo, ofiara, 
lak dolina zagaiona, iak fzczepy w ogrodzie, W domu iego, ani fię iey nigdy nieprzebierze 
Ludny oboz iak przy wodach przysada cćdrowa, Toief wiecznietrwa w Chryfiufie, na cowziął przys 
Zabierze kray iako powodž krew dzraelowa, Bo Pan lezus z kapłańfkiego razem idzie rodu (mierze. 
A z nafienia iey Bog krola zniefie dla Agaga, | lak Elzbieta krewna Matki iego dość wywodu. 
Tu faulowaw tym proroltwieprzezukcza fę plaga. |A że corka ta xiążęcia Sur Madyanitow 
Daley mòwi wyprowadził ich iak Tednorożca Kozbi zwana z którą Zambry wodz Symeonitow 
; Bog z Egyptu, a nieufzły zamachy ich kośca. Wraz przebity powab grzechu czyniła na zdradę 
Kto przeciw nim to iak trawę narody go ftrawią, Izraela, wziąwfzy fwoich Pryncypałow radę, 
Y kosci imu poroznofzą ftrzałmi podziurawią. Więc że Pan Bog naich zemftę każeoftrzyć miecze 
Leży iak Lew albo Lwica, kto ie na fię wzbudzi, Przez Moyżefza fwego czasu iak fię niżey rzecze, 
Błogofiawion kto im fprzyia, bieskto klnie tych ludzi. ) 


Król to fłyfząc rozgniewany łamie urąk palce, | ROZD ZIAŁ XX VI 
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lako fita jednorozca w impecie rozbiegła, | Kiedy (wiata tryumfator lud iefzcze pogońfki, 
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Liczą lud Boży do weyscia w ziemię obiecaną 


Ducha twego uczczon, ftaw go przed Eleazarem 


Azał Pan Bog Moyżefżowi z naywyżfzym kapłanem | Twym kapłanem, y włoż ręce nań zdaiąc mu trwały 


Po rowninach Moabickich popisnad lordanem 
Przeciw lerych miafta czynić, ażeby wiedzieli 
Siła męża od dwudzieftu lat y daley mieli 
Sposobnego do potyczki: żaden fię nie tai 


Idzie w komput jaki niegdyś bunt w pufzczy Synai. 


Lecz tu wybor nowy w pierwfzym pokoleniu mieści 
Czterdzieści y trzy tyliące fiedymset trzydziesci. 
A pierwii z nich poginęli, iak Rubena w nuki, 


Datan w piekło z Abironem przepadł nie bez fztaki 


Cudow Bofkich, bo gdy Kore ginął razem z niemi, 
Syny iednak nie przepadli IKórego w fkroś ziemi. 
Symeona na dwadziescia tyfięcy gromada, 
A czterdziesci głow tyfięcy z pokolenia Gada 
Nad to pięcset Gad doliczył, a Symeon dwiescie, 


Siedymdziefiąt fześć tyfięcy ludas pięćset w refzcie 


£ familji Chryftusowey wybranych naywięcey, 
Iffachar zaś dał fześćdziefiąt y cztery tyfięcy 

Nad głow trzyfta, troche mnieyfza kwota Zabuloną 
Bo fześć dzieliąt tyfiącami pięćset edliczona 

A Manalies fyn lozefa liczy z pod fwych znakow 
Pięć dziefiąt y dwa tyliące fiedytnset lunakow 

Z Efraima tych połowę ledwie celuiąca 
Liczba dała głow trzydzieści pułtrzecia tyfiąca. 

Czterdziesci y pięć tyfięcy fześć fet z Beniamina, 
Ofimnaftą tyfiącami więkfza z Dan danina. 

Y osmiąset komputowych. Azaś dom Azera 
Pięcdziefiąt głow trzy tyfiące czteryfta wybiera. 

Z Neftalego komplet ftanął popisowych fzańcow 
Cz'erdziesci y pięć ttylięcy czteryfta wybrańcow. 

W całym woyfku noworodnym wyboru y treści 
Sześć kroć fto tyfięcy tyliąc fiedymfet trzydziesci. 

A Lewitow rachuiąc płeć męfką od miefiąca, 
Dofzedłkomput do trzydzieftu trzeciego tyfiiąca, 

Wedlug grozy Bolkiey oprocz lozwego Kaleba 
Takci pono trudny bedzie. brak y w nas do Nieba. 

Niech nie.barzo tufzy fobie urząd przewodniczy, 
Ba y Moyżefz chociaż Hetman iuż fig tu nieliczy. 

Lecz kapłanów tym dekretem ni czym, ni morzym 
Bog do granic Eleazar ma być Podkomorzym. 


ROZDZIAŁ XXVII 


U:ząd z prawem w oczach ludu, y cześćtwoiey chwałg 


Co ma czynić przez kapłana niechay fię mnie radzi, 
Bez tey rady niech nie trzyma ludu, ni prowadzi. 

Tak fi, ftło iak Bog kazał; a tu gaz na Panow, 
Jak hg maig w rządach ludu dokladać kapianow. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 


O ofiarach codziennych, y fobotnich, y pierwfzego dnia 
M.efigca, y dwu wroczyfłosciach, przednieyjzych w rok 


Paschy y pierwiajikow, 
prawo, żeby dwa Baranki muofiarowane 
Były co dzień, ieden z rana a drugi z wieczora, 


Z chlebem z winem nak/ztał: nafzey taiemuicy, ktor æ 


lar fię tamže tlumaczyła w mfzy fwiętey ofierze 
Choć poranney fłuży razem za Pań/k1 wieczerza 
A zaś w fzabat za każdy raz dwu baranów bito ` 
Takie u nas nabożeńfiwo fwiąt więk(zych fowito. 
W każdy pierwfzy dzień miefiąca przydawano wiele 
Ofiar co nam wykiadaią miefzczne niedziele, 
Wznawia także y na Paschę prawo ofiar czasu 
Przaśnic także w który tydzień nie zażywać kwasu. 


A dz eń Paschy y oktawy nie bez wfzelkich cale 


Prac, lecz tyiko flużebniczych zbyć na Bofkiey chwale, 


Z kąd y u nas fwięcenia fiwiąt taż obserwa wzięta 


Y być na mízy y chronić fię prac flażebnych w fwięta,e 


Chwaląc Boga a procz tego fłodfze taiemnice ` 


Ruminuiem na wielkanoc niżeli przaśnice. (fkładow; 


Wznawia tudziefz Pan Bog Swięto pierwiaftkcwych._ 


O których fię wyżey danych docz ;tafz wykładow 
ROZDZIAŁ XXIX 
roczyfłości fiodmego miefiąca trąbienia oczyfzczenia 

y, namiotow. 


W Znawiaprawo fwiąt trąbienie,iak w Anielfkim chorze 


Pan ludowi, dla pamiątki na Synay gorze 
Praw podanych, w głofie trąby, ta przypadaiąca 
Uroczyftość pierwfzego dnia fiodmego miefiąca 
Potym w dziefięć dni pokutne fwięto oczyfczenia, 
Laow to grzech w złotym cielcu Bofkieg zelżenia. 
W pięć dni potym felt namiotow wznowioną uftawą 
źalecony do obserwy y z całą oktawą, 


Corki sSalfaada profzą o dziedzitiwo, Moyżejzowi | zę obozy mieli w pufzczy Izraelikie fyny, 


Bog każe patrzyć -z góry na ziemię obiecaną y finierć 


przeznacza. 
P Rzy zedizy:pięć do Moyżefza corek Salfaada 
Praprawnuka Manaffeffa profzą: niech prz ‘pada 
Y.nanas też fukceffya, choć niemamy brata, 


Te w Żydow fwięta kuczki, trąbki y befi, 

lak fe indziey mowi, tu zaś tex liczyofiary, 
Co do bydląt, także chleby y wino do miary, 

Ktore w najzym Sakramencie przeważa rotina, 
Gdzie Baranek Boży w znaku tak chleba iak wina. 


Dość Imienia, iefzcze*y dobr oycowfkich w nasftrata. | / „nę zakaz flużebniczych tylko prac w dzień fwigty 


Ten do Boga o poradę, alić Bog pozwala, 

Prożby niewiaft y uftawą nową nie oddala 
Corek od dobr rodzicielfkich, gdy fynow nieftaie, 

A gdy nawet corek niema, niech dziedzićtwo daie 


Bliż(zymkrewnym. Po tym prawie każe Moyżefzowi 


Pan na gorę weyść Abarym, y tam mu opowie 
Dawny ftatut finierci iego: obacz prawi, ziemię 
Którą nowe lzraela opanuie plemie, 
A ty poydziefz za fwym ludem w fladytwego brata 
Aarona nie zadługo zeyściem Z tego Świata, 


Żeś z nimrownym fprzeciwieniem nie dał uwielbienia 


Mocy moiey w oczach ludu u wod fprzeciwienia. 
Na co Moyżefz w fwey pokucie rzekł o lud gorliwy: 


Dotąd w flepey niewierności zydom niepoięty 


Ze im fie zda w fzabat grzechem y kunfzt wyzwolony 


Takie u nich tak fig indziey rzekło zabobony. Num. zs. 


ROZDZIAŁ XXX. 


Oflubach Bogu uczynionych kiedy ważne zwłajzcza | 


Odniewiafł żon y corek. 


|Efzcze Moyżefz rzekł ludowi: kto co Bogu flubi 


Niech wypełni bo nie fłownych Bog y fwiat nie lubł 


A iefliby to obietał co nie w iego mocy, 


To by taki był nieważny flúb iak zamiar w nocy 


Chyba że ow co należy do niego przyftanie' 


Na to chętnie, takich flubow ma być zachowanie. 


Niech Pan duchow wfzech żyiących będzie litosciwy| Tak gdy corka będąc iefzcze pod władzą rodzicow, 


Ludu temu, a da wedłag fwoiego przymierza 

Wodza po mnie, 

Pan cduówie weź lozwego fyna Nuty co darem 
A 


Gdy flubuie Bogu iaka rzecz fwoich dziedzicow, 


by iak trzoda nie był bez pafterza.| A ociec iey wiedząc o tym temu w raz nieprzeczy, 


Niepowinien potym bronić flubowaney rzeczy. 
Teli 


jEfzcze Pan Bog przez Moyżefza wznawia wyżey dang 
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Jefti wiedząc nie odwłocznie flubom fię fprzeciwi, Siedymdziefiąt dwa tyfiące wołow naliczono; 
r Wolno niedać, w czym fknerowie nie będo leniwi. A fześćdziefiąt ieden tyfiąc ofłow podzielono, 
ty Tož rozumieć y o żenie względem fwego męża Dzigi y dziewic bytby wigkfzij, by go me popsuli , 
wałg Ze nie zawfze-ge w fwych wotach zaklina iak węża| Ze trzydziefłu dwuch tyfięcy nad konwoy Ursuli» 
i Tak co da dobr, iak też zdrowia, y urody ciała, Po fkończoney iak fię rzekło tych łupow dzielnicy 
zł Gdyby na poft inne trudy wotuńń czynić choiała, Przyfzli woylka zwycięfkiego wodżowie fotnicy 

lefli zaraz iak fię dowie mąż iey nie pozwala, Do Moyżefza mowiąc: żeśmy {wych fię doliczyli 
; Znofi votum; ieffi milcży, własnie iak pochwala. Bez utraty y iednego, więc cośmy zdobyli 

ROZDZIAŁ XXXI Naydrozfzego ofiaruiem na ozdoby Boże 
; | PA N SLE cy, Bofkiego Madganitach tn- Proś za nami Pana, niech nam daley dopomoże, 
dnia Po WYŚW OŚ JOGNISU OBO, BOACIE Y nasypią przed nim wiele zausznic, pierścieni, 
' rok pem fe woyjk p d zieli, pierwiafiki kap fanom y Lewitom Y łańcużkow złotych, kolcow, pereł, futych trzpieni, 
i wydzielone, Bogu dary 7 dzięki dane, Y trzęfideł z kleynotami do drogiego ftroiu. 
lang Boy. Bog Moyżefżaj czt perga W gioh yty Należących galanteryi nabytych w tym boita 
a fwym ludem pomsciyże fię nad Madyanity Przyiął owe Eleazar y Moyżelz ofiary, 

Krzywdy moiey. Wodz da aw nieprzyiacielą dak do fwiątynidochodząc ich miary. 
tor B y d Ae ETE ak: 3 PC Ważą funtow na fzesnascie tyfięcy w nich złotas 

Temu ociec Eleazar iako kapłanowi PY oe ea pi pRasmąta Opania to kwota 
e Podał trąby do potrzeby, y naczynia fwięte, Więc złożyli z dziękczynieniem Panu tę pamiątki 

A a ART nEE Za fzczęfliwe uifzczonych obietnic pocżątki, 

lak oręża mocy Bofkiey w fzturmy przedfiewzięte. | Ą 

z Jakoż dzielnie tę odbyli z wygraną potrzebę ROZDZIAŁ XXXII, 
j Piąciu krolow zniefli Ewi, Rezem, Sur, Hur, Rebę.| Pokoleniu Rubena, Gada y Manaffefa kray zaworowa 
Przynich męfki lud wycięli, nawet Balaama ny przed Jordanem NAZNACZONY, byle uprzedzali zbroje 
Syna Beor, o ktorym wprzod uprzedziła fama. nym konwoiem lud Boży w kray dalfzy. 
zły Niewiafty, ich dzieci, bydło, fkarby, fprzęty wfzelkie +Odzay Gada, y Rubena, maiąc bydła wiele, 

Y co mogli wziąć zabrali z fobą w łupy wielkie. A widząc kray nad lordanem że fię włąkach fcieley 
ale, Po nich miafta popaliwfzy wfi, y co dziedziczą, Wydflą ftarfzych do Moyżefza profzą: niech by nafza 
Toż fię fami do obozu wracaią z zdobyczą, | Ta kraina była, bo w nieywidzim dobra pafza, 

Ao Przeciwko nim wyfzedł Moyżefz y z Eleazarem, A u nas fug twoich bydła naywiękfza gromada 

Y xiążęta ludu, a w tym iak oblany warem Wydzielifz nas cny Hetmanie. Moyżefz odpowiadaąš 
44 Krzyknie Moyżefz: a to czemu Niewiafty wiedziecie  |[zaliż kray chcecie pofieść gotowy, fpekoyny;, 

e Zyciem widzę darowane, albo to niewiecie? A na dalfze braci fwoich wyłłać fztarmy woyny? 
| Ze te były przewinienia nafzego powodem, | Czemnżeście tak poditępni ku Izraelowi, 

Y nad nami zemfty Bofkiey, y nad tym narodem lak Qycowie wafi zbiegi, co rokofz ludowi 
nig Z podufzczenia Balaamá a fyna Beora, Swą namową y obłudą wyperswadowali. 

Co was przez nie przywiodł do czci bałwana Fogora| Ze do ziemi obiecaney dowieść fię niedali. 
rze Wytniycie płećmęfkąniech fięy wdzieciach nieliczy Za co Bog lud oprocz młodzi na fimierć dekretował; 

ý Y niewjafty, procz panienek, gdzie wieniecdźiewiczy| Ze na pufzczy pomrzeć mieli y owa dochował. 
Sámi z dala ftańcie w tropie iak fię to uisci, - Awy znowu nowe bunty zaczynacie z Panem 
__ Aż was kapłan za obożem z krwi ludzkiey eczysci. Odwodząc lud, żeby z wami zoftał przed lordanemę 
Za tym kapłan Eleazar do żwyciężcow rzecze: A ci zwolna przyftąpiwizy rzekuą mu łagodniey 
A Ta naydaley luftracya tydnia fię przewlecze, W oczach twoich,miły wodzu zaczniemy fwobodniey 
7ą Bo każda rzecz z woli Bożey ogniem fię przepali, Stawić fzopy dla trzod nafzych, adzieci niewiałty, 
A cb ognia z'nieść nie może żebyscie fpłokałi W warownieyfzychdomach miedzy żburzonemi mide 
W zwykłey wodzie oczyfzczenia y tak (zat obmycie . . | Zoftawiemy y niechcącbyć w mniemaney'chydzie, (ftyą 

Uczyniwfzy, do obozu wolne wam przybycie. Sami poydziem przed wfzytkiemi, iefli oto idzie; 

„ Ktoby wierzył tjch zaboycow z krwi godnych obmycia | Przeprowadzim lud przez Iordan, ani fię powrocim, 

Zeby nie Jam dekretował Pan fmierci y życia. | Aż przeciwney nieprzyiacioł potęgi ukrocim; 

' U którego y niewinne dziatki nie bez winy Y osadziem bracią nafzą w obiecaney ziemi, 
in: lak fg indzity rzekło, tuichśmierć nie bez przyczyny.| -Y tam żadną poffeffyą nie dzieląc fię z niemi, 
piy lak lud Śmiercią zwyklą Pan Bog znofi z tego świata,| Powrociemy do fwey częsci, Moyżefz: zgoda rzecze 

Tak mu wolna fprawiedliwa była y tych firata. Y zamyfłow nie obłudnych tych każdy dociecze, 

ony Procz taiemnych innych racył, iawne. przewinienia. | Ze na Boga, y lud jego nic zle nie myfficie, 
aś Zlych rodzicow, godne w dziatkachkary utratenia, leżeli te obietnice wfzyftkie wypełnicie. 
A w zaboycach iak'y w katach urzędowna zmaża A z oba ftron żeby lepiza dana była wiara, 
Powierzchnie fig czysci, wie iak grzech, Bofka obraza.| Więc kapłana ntywyżfzego z nich Eleazira; 
CZE | Rzecze Pan Bog Moyżefzowi: znieś liczbę zdobyczy | Y łozwego z przednieyfzenii ludu Pryncypały; 
| Ludzi, bydła, niech y kapłan Eleazar liczy; Wezwie Hetman, y'przełoży'im intereff cały; 
Y.xiążęta Izraelscy, rozdziel ie na dwoię Polecaiąc uifzczenie owego traktatu, 
lubł Połowę daiz wciownikom za ich prace, znoie, Jako maiąc fam dać wale w krotce temu fwiatu: 
Pięcsetną z tąd oddzieliwfzy cząftkę na kaplany, UIefli prawi; komput Gada y Rubena zbróyny 
W którey mabyćpierwiaftkowy mnie pokłon oddany,|  Pierwfzy poydzie, yprzezlordany nawfzytkie woyny: 
A polowę drugą rożdafz na lud pospolity, 


Uprżedzaiąc woyfko Boże, poki riie ofięże 
Całey żieńwię obiecaney, y złoży oręże, 
| Toż dopiero w podział idąć tych co przed fordanem 
| Wizytkichkraiow niech ay'będzie Ruben y Gad Paner, 
T Przydawizy 


e Z ktòrey cząftke piędziefiątą podziel na Lewity. 
Cżyni Moyżefz co Pan każe,, a z bydła co wzięli, 
Owiec fześćset, fiedymdziefiąt pięćtyfięcy dzieli, 


në 


4 WYKŁAD 


Przydawfzy im Manaffeffa niechay Tórdan dzieli Małe mnieyfzym pokoleniom przednim piyncypalne,, 
* Dom lozefa iakośmy go w dywizyi wzięli. Przydał: iefli folgi wafzey: doznaią poganie, 
Dość na wfzytkich kraiow będzie tak wiele obfitych Tedy'co- ich miałem karać, to fię z wami ftanie. 


Ziemi, iak w nich:potentatow liczemy;podbitych, ROZDZIAŁ XXXIV. 


Amorrea krola Sehon, Bazan krola Oga, Ouieanie erena mi ohi Oona ży mieh 
Nie tak nafzą fiłą iako tnocą Paha Boga, ię ranan granic ziemto proaney imiona tey mterniczych, 
| | Efzcze Pan'Bog przez Moyżefza inftrukcyą -daie 
Ludu fwetmu,'iak'rozległe ma dziedziczyć kraie; 
Południową od Syn pufzczy produkuje ftronę 
Przy:Edomie, y granice aż pówody fłone, 
Pociągaiąc ku wschodowi nā fzerz tego flaki, 
Idzie'torem fkorpióna fladow zodyaku 
Miino Senne, Kadesbarnę Adar, Azemóre, 
Y Egypfki zdróy aż zamknie ocean te ftronę. 


Cały narod po Balaku królu Moabitow, 
Y.po.pięciu kóronatach kray Madyanitów, 
Niechay wfzytko odziedziczą, byle wykonali, 
To'eo Bogu y ludowi iego flubowali. 
Wnetże za tym pozwoleliiem pokolenie Gada 
Dziewięć jmiaft fwych reparuie, 'fił takich przykłada 
Y Rubena familia mnieyfzych tak 'dalece, 
iiz Ść iaf T p [e i PFÓC ( „ 
Bo na fześć mià t, a Manaffes dwie tylko for tece A zachodnich krśiow meta'odwielkiego morza “(rza 
Reftaurował dla'taborow fwóich żon'y'dzieci, i A . . 
z A À ETTA Dukt tam wiedzie brzegiem morfkim, kędy gasną zo» 
A'zaś bydłu naftawiali fzop z chroscianey'pleci. ? > : 
afaro ; 3 | Pułnocnych zaś ftron'od tegoż termin Oceanu, 
Y tak-pierwfzy dział owego dofzedł ftanowilka. ; ; s a gór 
i P < i ua T Y'nàywyżfzych gor przez Emat, Dafnin wfkroś lordas 
Dáwízymialtonrodtrýbunow fwych noweprzezwifka. BTC 
R OZD 7 d ; Y za Iordan ku wschodowi koniec ziemię'orze, (nug 
D i Ea | A E XXXIII, ; Aż'na koło wracaigc fie wpada w fłone morze. 
W'ylicza Jlacyi wfzytkich czterdziesci =dwie przed- "Fe'są wfzytk'ch obiecanych ziem ograniczenia, 


nieyfze, Chananeyczycy wyciyci'z woli Bożey. Z których inż część na pułtrzecia dawfzy pokoleniąj 
'TU czterdziesci y dwa liczýmftanòwiik 'w podroży, `| Dla podziału infzych kraiow Moyżefz fię tu:ftara 
Ktòremi fię tyleż prawie lat bawił łud Boży, O naywyżfzych podkomorzych. Więc Eleazara 
A przednieyfże z nich wspomina tenże'rozdział w liku; |lak Prymasa, y lozwego iako fiikceflora 
lak-Rameffespierwfze miafto, z kąd woytkodofzyku Nominuie:z woli Bożey nim fammemu pora 
Tam z iawiony obłok wywiodł, a w ftacyi czwartey Grobówego przyidzie kopca; tu fię oraz liczy 
Pod Magdalem wieżą w morzu cud drogi otwartey, Y z każdego.pokolenia ziem przyfzłych mierniczyę 
W piątey Mara, gorzkie wody nabrały fłódyczy Kaleb z ludy, a Samuel z domu Symeona, 


Z.drzewka w fobiemoczonego, iodine fię 'znichliczy|  Elidad zaś z Benjamina fyn'to Chazelona, 
Mliieyscew pufzczy Syn,gdzie z nieba fpadłi pierwfzaman| Z/Dana Bakcy, z Manaffego wzięto Fatniela, 
Zprzepiorkami Plac dziefiąty gdzie zfkały fontanna(na A:zaś z Domu Effraitha wodza Kamtela, 


Pod Rófidą. A'dwunafte' cały tok miefzkanie Zabulóna Elizafan, Faltyel Iachara 
Na Synai pufzczy gdzie Bog dał im przykazanie ‘| Z Azer Ahiud, z Neftalego Feditla miara, 
Zinnym prawem: IGres piętnafty na Faran puftyni Ci'do'granic naznaczęni są podkomorzowie 
Kiedy Pan Bog'fżemirzącemu ludowi dość cżyńi Oraz fwoich faniilij naywyżfi wodzowie 


Dobijaiąc mięsa w zębaćh:plagą moru, truci, | ROZDZ] AL XXX V. 
Moyźefzowi ducha uiął,.plac zowie grob chuici. Mia fa śriezkidiat ye Howawiacka qe kog ozn bije 5 ią y ing 


W dalfzym ciągu'w owego Hazerotu miaft : ; 
Gdzie ROR con a ne miafta Łęwitom noaztaczone. Prawo ną zdboycow, 
A g zj kW N o "| vEfzcze zlecił przez Moyżefza Bog lzraelitom 


Piętnafty: zaś w Kadezbranie czy w Ratmie'złóżono i A 
ç Ze czy > 1 Aby'w ziemi'obieciney wydzielić Lewitom 


Z kad wyfłani:przyniefii im-zbiegi wi ONO 
ARSS A ; w. Hi aide |Miaft czterdziesciośim całych z,przedmiesciami fwemł, 
A'za wfzczęty bunt na woyfko wniefli y ña fiebie p ; i ` 
a A S 2 - Z'każdeydtrony tyfiąt łókci*na dalrozległemi 
Smierci w drodzekaźń procz folgi w lożwym y Kależ| A $ Sdan i 
AS PARSE Sui „.. <i Tak iz tra famw fchod przedmieście;placu zaymuigc® 
„Tamże w fzabat zbierający drwa kamionowany, (bie; cii ; 
Maiy 3 E$ „a p Qd mieyfkiego muru było łokci dwa tyfiąee 
Tatn ów przeciw Moyżefzowi bunt:żywo zerwany | ; ' a . 
RASA ME rF A Tak z południa od zachoduiak w pułnocney ftronie 
W fkitoś do'piekła wziął Datana; Kore, Abirona, | RPO . 
j Po dwa'w kwadrze, .po tyfiącu łokci'w oktogonie. 


Farm'przy arcerozkwitneła lafk: tóna. ; ` i i RE ; 
A trzy awk „Ayn a że ak, ad Zrtych fześć będzie miaft ucieczki; gdy człeka z trefiuuiką 
I AEE ATE S y Ai 1 cię Kto zabije, tam'obrotńty dozna y warunku. | 


W.Kadęsmiescie; gdzie Moyżefź ftra życie fkłada. 
APE ri be sý 5 EEEn Da te'miafta każde-z fwėgo dzialu 'pokolenie, | 
We trżydzieftym czwartym mieyseu naznaczona była : SB: : aee : REGLA 
BOA; > |- Po'mniey'albo'więcey, iakie gdzie ograniczenie. 
sBlła:kapłana Aarona w-górze Hor mogiła, Yan, - s: 
A ZEM PK ~ ||Ażylowych przed lordanem niiaft będzie połowa, 
Którą zaległ w lat czterdzieści przedfiewziętey* drógi, 7 ; 4 Tumi : i 
: ias z ya A drugie trzy w Gharanei. Tam fię'niech zachowa 
Sito dwudzieftu trzech latwieku ten depóżyt drogi. i|, h possit 
KN 4 k i ©... |KMtoby niecheac kogo zabił, iefli ieft użnana : 
Plac czterdziefty pierwfzy'w górach Abarys nazwanych BRACIA gnt ERR i 
ik ; AT EES R at] Ta niewinność w fądzie; iednak do finierci kapłana 
Z'kąd był prospekt Moyżętzowi kraiów obiecanych: NarrcyżEeso tna BYć w uileśziezchoć fię żókowi zyl 
A oftatnie Izraelfkich woyłk obożowifko IPIE wik Fly PC dich s 
; Żar ; Bo przepadnie, iefli go kto zamiaftem zabije, 
Na towninach Moabickich-od lórdanu blifko. NACZ a: SG x 5 
ram iii Pałac 7 $ Po Bifküpiey fmierci'niech ma paffwolny do dómu, 
Tam iti Pan: Bog naoftatek przez Moyżefza daie dE A 3 Haee Tea z ; 
ME > x Aa EE in Z miaft' ucieczki (prawy z fiebie niedaigc nikomue | 
Taki rozkaz żeby wfzedfzy'w obiecane'kraie BO A skie st : 
Teacs A ts Mete 4 EE Kto zaś chcący :y czym kolwiek zabije człowieka, 
Nie żywili ich miefzkańcow, y pogańfkie dótiy, : pa OŚ S RAE i AE 
Z patiątkajni buszyć ialby ż nióba VREER Niech-nieirydzie fmierci chociaż do tych miaft uciek4, 
A e > KD a A EK . r 
K Y y gromy, Lecz naiednym fwiadku nie dość, aby, gdy fię fwarzy 


lefli niechcą na fwę zgubę Bofkiego wyroku 
kąt sA 2 Bung PAA m Y ten y ow, fąd:rozeznał fkargę od potwarży: 
Cierpieć, siąko goździ' w oczach albo'włoćzni w boku. M S ii ; 
t dobralisergechow:mi Eain Korrupeyt od zaboycy brać:iiie wolno będzie, | 
Znać dobrali grzechowmiary tameczti poganie Akt wrazniie nainieskladzić gówionizeWze Ah 
e jerowabtak furotenj dekret Pan Bog'na nie. Kaci : A a AA 
AS Io a A Jefli takie:od-krwie ludzkiey będzie obmywanie 
Każe dzielić kray na częsci proporcyonalne j ; 


Ktaibw 


ży» 


y inž h 


cos 


| NUMEROW * 
Kraiow wafzych;założy%w nich Rog fwóie' Panowanie. | W infże dómy z fiwetni eżąftki; pomiefzaią dztały, 
Niema tego panowania takie zwłólzcza pańfawo lakiey kłótni nienaprawiem y w lubileufzu, 
zdzie zydowjkie w krwi nietytmiey fqd czynityran-| Który wraca' pofieffye; zażey modelufzu 
lużci teraz w prawie tafki Azilow tych wiele: (stwo.| Pewnieyfzego w tey uftawie. “A: Moyżefz od Pana 
T po dworach y ratuszach nie tylkow kosciele „__ Wziąwfzy radę każe; aby: ńie była' wydana 
W witlu miafłach ta ucieczka, yuchodzi płazem, Zadna corka'za mąż: w infzy dòmi procz pokolenia 
lakby-nie zył Bifkup ktory mieczem władnie razem, | Swego wedlug Bofkiego tych domów. podzielenia, 
ROZDZI AŁ XXXVI ;|Zaczymy ztych każda” idąc za mąż iak Maala 
tobmia ste ih Ge mi jfzat maien flwem. Tersa, Hegla, Melcha Noa części nie oddala 
WY wady m an paid ori palibjohe Braal 
Mwiąc, gdyby corki nafze'za mąż fię wydały | |Brożfzgoraiiśń nad fortuny rożkrzewia, 'rozpłae 


a zn di 


WY OR E AID 
P PYPE XIEGI MOYVZESZOWET gu. 
2 Greckiego DEUTERONOMIUM. to ieft; Potórzone prawo nazwaney, że tu Moyżefz Prawo na Synaj 
wzięte powtarza, tłumaczy, y przypominaniem cudównych fpraw Bożych zachęca lud' do zachówania ie» 
g9, z hebrayfkiego zaś od pierwfzych fòw Elle Hhuddebarim.: to` ieft: Te są fłowia: pazywafię, inaczey; 
Thora od Rabinów czyli prawo te pięć xiąg'nażwane, z' Grecka: Peńtateuchum które nie' wfzytkie 
fam . Moyżefz pisał, iako' to że był nayłafkawfzy z: ladzi' num. 12. iak urnar widząc: ziemię 
obiecaną Deut 34: bo to losve' przydał: albo Ezdyafz: z Ducha S. 


i jimin, 


ROZDZIAŁ I |A Wy zaś temu, gdy wiary "przecie, Nun. rej 
' ORCS N E E - ue, 
Przypomina ludowi Moyżefz wyprowadzenie z Fgy-| Na: foo Wyka paso 
-ptu do ziemi obiecaney, wybranie Jędziów do pomócy P Wa: LA: : 4 procz niewimiey ` młodzi, 
Jioley, wyfłanie na EUY niedowiar fwo * hidu: Y*mnie rzekł dls was BOG 'rozgńiewany, 
"| U mowa, "w którey  Możefz powtarza, Niewńf dziefz G 'w kray obiócany. 
Ca YARO „dem w iodroży: zdarza, Lecz [ożtie ogr a ich w prówadźł, 
R" av iĆ ARP Nim 'mor' na pufzczy ftaych wygładzi. 
Pufzczy, y'da miaft Tofel, *Labanu; Dopieroż w' drogę 'wóyfko udali 
Przez gorę Seir, ku Hazercc'e s | TZ "więkfzą rów sd Bo szafie 
iescie kędy kr f TA PA RÓ 
Ww R sktadzielyw, Sek Rad W pierwizym:attaku, a Pan Pa wege, 
Drogi, pózbitym -Sehon żuchwałym Numer: Ż1. Z” gór An fkic LNG polega, 
Królu . Amórry, 'y Og'w Bazanie, gi naj 780 preg 3 E 
Tę rzecz de wóyfka miał przy Tord Ti 2 Bi Pi pan A % 
Pan Bog inam "mówił z góry Chorebu, © Moyżófża Bikien woli iłóstócwa, 
Wyswobodziwfzy nas iak'z Erebu: PR SĄ: 
Powróccie, prawi do Amoreyfkich Ktory w- dowodach Tenn, zych 
Gory obfzerńych ziem Chananeyfkich, 10 Be wad by wiał, da zyc 
Którem '6biecał Abrahiamówi i EENES, PE y 
Izaakowi, y'lakubowi. . Ô niedowiar ftw 1e Ji Wyin, ale fkłada, 
Ilam rzekł, niemogę takiego ludu [Pr Ar Jmièrci Jwey na e) aY, ` 
'Rządzić bez folgi moiego trudu, akby fam z fi ebie nieby 70100099 
lak was y teraz niemało liczę, p ROZDZIAŁ I I | 
Y_więcey niech BOG: rozpłodzi Życzę, | Fspówina iak. fie im : Pan Bog kazał "obeyść tafka+ 
Mówiłem: - daycie Mężów do rządu Zrod: ‘ig. wie z potomkami Ezaiwa y Lótaza woiować Poganye 
Sposóbnych, ‘ydo wáfzego fądu ; [DA!fze przygody im przypomina 
Na 'pómoc moię, y z/pochwaleniem j "Gdzie czerwónego mórza kraina 
"Dal ich 'nad każdym ‘Jud pokoleniem [Y z gorg Seir ówa "dzierżawa, 
z Chorebu, *wiećie, iak lud niekarny Była 'po' drodze fyhów Ezawa, 
Wiodłem* przez ' pufzczą' do Kadezbar Z którey BOG ani 'na krók im ziemi 
'Pozwolił, niechcjc nieżgody z niemł 


Tam ‘obozowe gdy ftanówifko 
Gór Amoreyfkich Było iaż blifko, lako 'z potómki ftirfzego brata, 
Mówiłem; wnidzcie odważnym krokiem Maiąc procz tego 'dość dla nich fwłata, 
W. -kray obiecany: Bófkim 'wyrókiem; Więc iin w 'prżechodzie y napoy wody 
A wyście *wprzody: chcieli ‘na wzwiądy Nimis. Płacili, niećhicąc z bracią niezgody. 
Toż y pod miaftem -Ar uczynili 


anie: 


i | 


Wyfłać, y iam te pochwalił rady, 
Wiecie iak 'pofły te w 


Yprawióno, Z Moabitami, że y 'ci byli 
Którzy przyniefii nám Winne ' gróro, Sprawiedliwego "potówki *Eóta, 
Y fruktow rożnych z owego kraiu, W "których znać trwała óycówika citota 
Na ‘znak żyziosci wielkięy, iak w Rain, 


Tę wprzod 'niezbożny 'lud .pofiadł ‘ziemię 
To 


Emim 


t 


| | m 
| 
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Emim nazwany olbrżymikie /plemie, 
Tych znać: że wdużych Ciałach moc fiabe 
Wygnał rod fyna Lóta Moaba, 

lak y Ezawa fytiy Horteów, 
Y Izraelfki lud Chandneow. 
Tak ci BOG [zczęsci Swietych rodzaie. 
Że im niezbożnych dziedziććwa daie 
Tak Iotowego w torego fyna 
Ammona rodzay płod Zońzomina 
Zbił wielgoludow, ‘więc przelzli y tę 
Ziemię fpokoynie, gdzie Ammonite 
Aż im wygrana ieft bożwolona 
j Z Ammörřeyfkiégo Króla Sehoña. 
Czego tu pamięć gdy Moyżefz w znieca, 
Za toku BOGU wdzitczność zalech. 


ROZDZIAŁ HI. 


O woynie z Ogiem krolem  Bazónu y wydzielenia 


kraiow przed -lordanfkich. 
Efzcze im wspomniał pomoc od "BOGA 
W woynie na Króla Bazańu Aga 
Któremu całe awoyiko' wycięto 
Wfzyltek kray, y miaft fześćdziefiąt wzięto 
Ten był oftatni Król z wielgoludu, 
Ktory zwyciężon ieft nie bez ćtdu; 
Bo famo lego-żelazne łoże 
Wzdłuż dziewięć łokci, wfzerz cztery noże 
Wyznać iakich tu 6lbrzymow'w ciele 
Przez {woy lud *Bofka inóc trupem fciele, 
Których fię monfirow iak lud 'iedzących 
W przod bak, potym cięli ik fpiących. 
Y dział podbitych krałow namienia 
Wodz na pułtczecia z nich pokolenia 
Które iść miało w zbroynym końwoiu 
Przed czlyfń woyfkiem do refzty bot 
Y Iozuego tak anińowńł i 
Aby odważnie lud dyrygował. 
Przydźał też, iak fię umawiał z Panem, 
Zeby osadził lùd za lofdanem, 
Lecz fie BOG na mnie rozgniewał, prawi, 
Milcz, łózue za cię to wfzytko fbrawi, 
Wnidź na wierzch Fażgi dosyć widżenia, 
Ta tafka karą niedowierzenia 
A gora Fazga iedna z gor pono Nem ar. 
Abarys, ktore wzwyż namienióno. 
Racye y ta [mierci być može 
Moyżejze, aby lud’ přiwa Boże 
Słyfząc od niego zywiey poymował, 
T iak tejtantent pilntey: zachotzał. 
ROZDZIAŁ IV. 
` Pobudza Tüd Moyżefz do zachowanić przykazań Bo- 
Zych, przepowiada fmierc fiwoię, wydziela miafia uttt- 
czki przed” fordanem. | 
po tey przemówie, gdzie fhiał dowody 
; Łafki, y kary Bożey lud inłody, 
Zaczyna Moyżefź, iak-na wałetę, 


Prawa Bożego taką zaletę: 
r" | (W >, Hz 
Cny lzroelu polłuchay że mię: 
Nim obiecaną o fiągniefz ziemię, 
Nie przyday, am uyińuy z tey MWy, 
YOAY5 > ) ) 
W którey ùi pódain mandat fürowy, 
Wfzak widzieliscie, niedawna - pora, 
lakem flug wyciął Beelfegóra Nim: 25. 
Bozka z miedzy waś,a wy zoftali, 
Służcieź y tv dałfzy czas Bogu ftali- 
Wiecie jakie wam podatem prawa, 


Zachowaycież "ie by wófza -fława 
Szła bo narodach: to mądry, baczny 
Lud, miedzy temi Króleftwy, znocznyą 
Przeydź {wiat od rannych zorz do zachodu 
"Niemafz takiego w fwiecie narodu, 
Zeby mu fprzyiał tak BOG łafkawie 
lak tym w obrządkach, fądach y: prawi 
Streżcież ich tedy y płod wafz mały 
Uczcie co Gcży wafze widziały, 
lakoscie z gory tchnącey płomieniem, 
„Słyfzeli ftówa Bofkie ze drżeniem 
Dziefięć przykazań mowę ktora ci 
Nieùkazała żadńey poftaci 
Zognia, ni człeka, ani bydlęcia, 
: Ryby, gadziny, albo ptafzęcia, 
|Stońca, xiężyća, "gwiazd co na niebie, 
Któraby poftać mogła «zw eść ciebie, 
Zebyś iey w iakim nieczcił ftworzeniu 
Za BOGA nawet w famym płomieniu 
Bo w ni głos raczey tę' pamięć wżnieca 
“lak ż Żelaznego Egyptu pieca, 
BOG cie wybawił, ni dufżę z piekła, 
Byfię do Zbawcy fwego uciekła. 
Chciał cię przezemnie przywłalczyć . fobies 
Ażem rozgniewał go kwoli tebie, 
Ze mi niewolno y przeyść Iordanu | 
W ten kray, a ktoż fię fprzeciwi Panu? 
Oto-umieram, niepoydę zwamńi, 
Przeftrzegam fprawy mieć z bałwanami. 
Bo BOG iak ogień'wfzytko trawiący, 
Procz fiebie w Boftwie nic niecierpiący» 
Uczcie y fyny wafze, y wnuki, 
Aby fię ftrzegli nawet -dla fztuki 
Robić bałwankow, aiefli sprzecie 
Y famí iie tym głupitwem zwiedziecie, 
Drażniący BOGA bałwany temi, 
| Wżywam za fwiadka nieba, y ziemi, 
Ze wam BÓG mściwy za taką winę 
Odeymie y tę niiłą krainę; 
Y rozprofzy vas marnie-po fwiecie, 
Mićdzy narody fłużyć będzie 
Niemym bożyfzczom, z drzewa kamieni, 
Jefli fię y tam duch 'wafz odmieni, 
A całym fercem uda do Pana 
Prżyimie, bo dobroć w nim nieprztbraną 
Niewygubi was, y przyimie zafię 
Z naywiękfzey. biedy w oftatnim czafie 
Pominijc'na dawne z wami przymierze, 
Y oycom walzym dane itey mierze, 
| To aawrocenie u oftatnim cafe 
Przy kohen fwiata rozamieć ma figs 
| Bo y Pai JEZUS o tym terminie ; 
| Mówił: Że uarod'ten:nieprzemiaie,  "at-4.v żyć 


Przyimie do łakki BOG miłofierny; 
Też łafkę daie miAfto przyczyny: 
Baday fię priiwi ładu nowiny 
Y wftarych dzieiach -pytay, ieżeli 
‘lakie narody BOGA fyfzeli 
| Tak mówiącego z ognia do Tudu, 
Albo obrone z takiego cudu 
| Niezliczonego, ‘akit -z pogańltwa 
Nog 
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Nas wywłodł, dake w moc takie pańftwa 


Poymayciefz wfzyscy fercem u fiebie, 
Ze ten na ziemi BOG, ce y w niebie 
Ten y pod ziemią, z którego dzieła 
Zewfząd iuż wiara dokument wzięła. 
On grzmiał na niebie, z powietrza zbierał 
Nafz pokarm, onże piekło otwierał, 
lego y ogień fłuchał y wody. 
A maiąc takie o nim dowody, 
Słuchaycież iego praw, iefli chcecie 
Długo fzczęfliwi pożyć na fwiecie. 
W tym fię udał wodz do naznaczenia 


Trzech miaft ucieczki z ograniczenia Mees5, 


Ziem przed Iordańfkich. Bosor przypada 
W polach Rubena, a Ramet z Gada 
Granic, trzeciego było podanie 
Z miaft Manaffesa Golan w Bazanie. 
ROZDZIAŁ V. 
Przeklada Przykazania Boże. 
Z Ebrawfzy Moyżefz wfzyftek lud Boży 
Tę mu.uitawę Bolka 'przeloży: 
Pan BOG'nie z oycy walzemi, ale 
Zwami famemi w ogniftey chwale 
Zawarł przymierze gdyscie fię bali 
Słuchać fłow Bożych, y mbie wyłfłali 


Rzekł Pan: lan BOG twoy com cię z poganow 


Niewoli wywiodł nieczyń bałwanow 
Którebyś za mnie fmia! adorować 

Com y w potomkach zwykł powetować., 
Niebierz Imienia pańfkiego prożno 

Chyba nabożnie z obserwą rożną, 
Swięć fiodmy w tydniu dzień w odpoczynku 

Od prac fłużebnych, dzieł, y uczynku. 
Pomniąc iakeś był y fam w. niewoli 

Sług twych, y bydląt folguy niedoli. 
Czcij oyca, matkę, y bądź im fugą 

Chcefzli fam pożyć dobrze, y długo, 
Niezabij ani bij nawet mściwie 

Z samey cholery niesprawiedliwie, 
Niezcudzołożyfz y co do łoża 

Zlego należy, obraza Boża. 
Niekradnij fkrycie, czy to naiawie 

Nie krzywdź nikogo w dobrach y fiawie; 
Nieswiadcz przeciwko bliznim faifzywie 

Wfzelkiego kłamftwa nieczyń zdradliwie. 
Niepożąday też y cudzey źony 

Niecierp cielesnych żądz bez obrony, 
Nie pragnij cudzey roli, y domu 

Ni Żżadney rzrczy -zle odiąć kómu. 
Te flowa mówił praw nieodmiennych 

Y na tablicach podał kamiennych 
Pan BOG ze śrzodka góry ogniltey 

Ażescie rzekli dość oczywiitey 
Rozmowy BOGA z ludźmi, niechcemy 


Dłużey trwać w ftrachu tym, bo pomrzemy. 


Toż BOG przezemnie dowas rozmawiał 
Niechby y zawfze tę boiaźń wznawiał 
W was, abyście mu lepiey fłużyli 
Zdrogi przykazań niewyboczyłli, 


ROZDZIAŁ - VI. 


Dziatki uczyli; przez, wiek fzczęfliwy: 
Słyfz Izraelu, choway mandata 
Pańikie, 'a dać BOG żyć długie lata, 
Krżewiąc cię miłym napełni płodem 
Płynącey ziemi mlekiem, y miode ns 
Pofłuchay y w tym mnie Izraelu: 
Ze mafz iednego BOGA nie wielu, 
Bo y fam rozum tego dowodzi: 
źe BOG od kogo wjzyfłko pochodzi, 
Więc infze by iuż mebyli Bogi 
Bogami, na ich zbicie te rogi, 
A zdrugiey firony fwiat ief WYZNAWCA: 
Że nieba, ziemi, iedenże jorawca 
Dla okrągtosci planet obrotow 
lnfuxow, rządu, innych przymiotow. 
Jeden w ifłocie choć nie w osobie 
| Pan BOG, bo więcey ma osob w fobie 
Niżeli iednę, każdy docieka 
2 owych fiow Bofkichzuczyńmy człeką ów20-28, 
Na podobieńftwo nafze choć zrazu 
Miemożna było nawet z obrazu 
| Dufz ludzkich, poziać tey taiemnicy 
Mim fie ziawiła nie bez ciemnicy. 
|T uiedziw że BOG nad zrozumienie 
Udy czasem trudno poiąć fiworzenie, 
Więc że y Moyżefz nie trudniąc wiary 
4Jo wielobofiwia JAłonney bez miary 
ledność natury Bojkiey zaleca 
A więcey osob wiary niewznieca. 
leden BOG prawi więc ludu miły 
Z całego ferca. dufzy, y fiły 
Kochay go, bo co rozum w nim marnie 
Chce poiąć chyba ferce ogarnie, 
|Całą miłością kochać ufiłay 
Y nierozdzielnym affektem miłuy» 
| Bo co twe ferce wabi w fłworzeniu 
lak fłońca potym dochodź promienia 
Że z Stworcy fwego na [wiat wynika, 
Zafiągniyż ognia z tego płomyka 
T tak w naymniey[zey przynęt ifkierce 
Niech fig rozżarza całe twe ferce 
lak płomień dążąc wzwyz niepomitu 
| Miloscią Bofką tchniy bez rozdziału, 
Tuż zmierzać maig w/fzytkich Jpraw fiły 
Niby meatow podziemnych żyły 
Zkąd czego pragną im dla ochłody 
rzybywą z BOGA, iak zmorza wody 
W ten fig prototyp niech witpia dufza 
Bo co iey fitonność na fwiecie wzrufza 
WJzytkie te dobra od BOGA yi 
W ktorym są żywiey iak w udzkiey my/l 
Za iedno, by też przeciwne razem 
lak fe duchownym znaczą. obrazem. 
Słowem toż famo, duch, ferte, fila; 
Choć energia ie rozdzieliła 
Tak rożną miłość choćbyśmy mieli 
Od Bojkiey iednak niech fig nie dzieli. 
Nawet blizniego miłość dła BOGA 
Ma być, tak o niey daná pr zefiroga. 
Zaleca daley Moyżefz ludowi 
Y dzieciom prawi każdy opowi 


im Ša 


Zaleca pańięć na Boga že ieden godzien miłości to prawo, y fam rozmyflać będzie 


z calego ferca. 
"| E przykazania są y obrządki 
Których dła lepfzey kazał pamiątki 
Pan was nauczyć, abyście y wy 


W drodze, czy w domu, chodzi, czy fiędzie; 
Czy fpiąc, czy czniąc, niechay znak trzyma 
lak w ręku, tak y miedzy oczyma 
Kładąc ie na drzwi, y na podwoie 


U W domach 
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Co gdy y teraz żydzi chowaią 
Cale przykładu ztąd nam niedaią, 
Bo prawo tajki które nam dame 
Na fercach nafzych ief napisane 
Pifze Apofiot do wiernych w liscie, Rom: 2v. 14. 
A Moyżefz do {wych 'daley: abyście 
Wadzięczni ku. BOGU w miaftach miefzkali 
Tych którycheście niemurowali, 
W bogaćtwach których niegromadzili 
W winnicach których nienafzczepili, 
ledząc, y piiąc w rofkófzowaniu 
Pamięć o Bofkim mieć prżykażaniu, 
Y boiaźń tego co was z potęgi 
Wywiodł Egypfkiey. Strzeżfię przyfięgi 
Z wyczaie'n pogan przez inne Bogi 
Bo cię nieminie Bofki gniew. frogi, 
Ze cię z tey ziemi niebawiąc zgładzi 
Ża to, w którą cię teraz wprowadzi. 
Nieprobuy Pana, iakiey niewiary 
Qycowie wafi nieufzli kary, 
Raczey bądź pilny w'iego obrzędzie 
A gdy fynaczek pytać cię będzie: 
Co fię z tych każda powinność znaczy 
Nićch mù to wfżytkó ocieć tłumaczy 
Zkąd nas' Pań wywiodł, y iak prowadził? 
W żudownych dziełach, y gdzie osadził. 


ROZDZIAŁ VII. 


Każe burzyć pogańjiwo z bałwiny a za przy: 


kazań zachowanie. wznawia obietnice, 


Dy was: Pan, wwiedżie wkraie dziedziczne, 


Znielie przed wami narody liczne 
Hettów, Gergeżów, Almoreyczyków, 

Chananeufzów, Fereżeyczyków 
Hiebów, lebusów, fiedym Pańłtw głównych 

Więkfzemi fiły tobie nierównych 
Gubiąc, nied y fię przymierzen użyć, 

Chcefzli fię y tym Panu przyłłużyć. 
A gorfza iefzcze byłaby wina 

Dać w ich małżeńftwo córkę lub fyna, 
Których do fwego wiedliby błędu 

Za co by ich BOG karał bez w zględu. 
Burz im ołtarze, pokrufz bałwany 

Tniy wiefzcze gaie, wynifzcz pogany, 
Boś wiarą fwięty prawy lud Boży 

« Na to cię wybrał BOG y rozmnoży, 

lak zwykł kochanym fługom nagradzać 

Y ich wtyfiączne plemie rozpładzać, 
A niewdzięczników bez inkrementu 

Niedługo cierpiąc gubi do fzczętu. 
Niechbi fie baty tego przekięfiwa 


Ow/zem ieżeliś ief Chrześcianim 

Niech tobie będzie iako Pogamin, 
Ktokolwiek niechce Ruchać koscioła 

Zyd; fektarz, każdy wyklęty zgoła, 
Niemieyże z takim ligi, przymierza 

Bu y w cię rowny piorun WYMIETZA. 
Daley rzekł Moyżefz: niech każdy chowa 

Prawo, a BOG mu dotrzyma fłowa 
Obietnic fwoich pofzczęsci w dziatkach 

Y w urodzaiu, wfzelkich doftatkach, 
Przeniefie flabość z was, y choroby 

Na nieprzyiacioł fcieląc ie w groby: 
Uyrzyfz gdzie, że moc niezwyciężona 

Wspomnifz na cudną fimierć Faraona, 


WYKŁAD 


W domach gdy wnidżiefz wdziedzićtwo twoie| Tak 


przybitego w Bofkim ramieniu 
Wielą plag przy twym wyprowadzeniu. 
Zetrze BOG y tych narodow fiły 
leżeliby fię miu fprzeciwiły, 
Bo procz Was na ich, chrząfzcze, y muchy 
lak BÓG przepuści nieftanie iuchy, 
Tak ie wygładzifz bez twey boiaźni 
Choć cię na oko zrazu podraźni. 
Wytrać ich króle, y pokrufz Bogi, 
A krufzciu niewnoś z nich w fwoie progi, 
Bo to przekłęte z bożyfzcz bogactwo, 
Ze ieft czci Bofkiey w nim fwiętokraćtwo. 
Znać fig wóprzod ogniem miało oczyścić Cornelis in 
Co fie trafiło wyżey niscić. Io 


ROZDZIAŁ VIII 


Tefzcze zaleca Przykazania y grozi wyjfłępkome 
(_Howayże ludu moy przykazania 
A 
Chcefzli pomyflnych dobr używania 
Na przefzłą drogę pomniąc W terminie 
lakiemi cudy Bożemi fłynie, 
[ak was prowadził BOG przez odladny 
Kray do żywności wfzelakiey trudny» 
Chcąc wafże myfli z ferca wyiawić, 
Oraz w potrzebie moc fwoię wfławić, 
Dał manny, by człek znał że żyć może 
Niesamym chlebem na Rowo Boże, Mat. 4:0 4 
{Odzieży twoiey przez wfżytkie lata 
W drodze niebyła potrzebna łata, 
Ani obuwiu, w którym y nogi 
Nawet nieftarłe$ podczas tey drogi 
Byś poznał: że cię lepiey odziewa 
| BÓG, niż od oyca fyn fię fpodziewa 


Tak wychowania, iak zbiorow wfzelkich 

Do iakich cię w wiodł BOG fortun wielkich 
Do ziem obfitych w wfzelakie zboże 

Y plon naylepfzy iaki być może; 
Frukta, winnice, y oliwniki 

Którym z gór płyną Źrzodeł ftrumyki. 
W tey ziemi nawet nieproftym głazem 

Kamienie ale fzczernym żelazem, 
JA w górach drożfzych miner fodyny 

W lasach pafieki, różne zwierzyny» 
Więc gdy używać hoynie, bogato 

Będziefz tych darow dziękuyże za to 
BOGU twoiemu, ftrzeż iego prawa 

Y pamięć na nie niech nienftawa 
A żebyś po tym fyty napiły 

W tych obfitosciach dzielnieyfze fiły 
Na budowhicze wydaiąc prace 

Wytworne domy; zamki, pałace 
W doftatku bydła, chleba, y złota 


Zapomniał nawet BOGA powoli 
Co cię ż Egypfkiey wywiodł niewoli, 
Przeż dzikie mieysca, gdzie innych zgubił 
A ciebie z miedzy grzefźnych ulubił, 
Y nietknął żadną karą ogniftą, 
Pofilał manng, wodą fkaliftą, 
Byś pomniał: że to nietwoia trofka 
Czyniła, ale opatrzność Bolka, 
W tym powodzeniu y dotąd zmierza 
Według danego oycom przymierza. 
A gdy na iego niepomniąc cuda 
Złość twa do cudzych Bogow fię uda, 
Y mnie w przeftrogach tych nieufłucha. 
Otoż ci mówię ż wiefzczego ducha: 
Ze żginielz 


W maszułafzcza różney Sete Nieuniożfzy fię pychą żywota, 
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Ze zginiefz równie z każdym narodem A. im za część famego fiebie 
Który BOG zgubi przedtwym przychodem. Coż więcey nad to y wfamym Niebie? 
3 477 EP ś . 3 
ROZDZIAŁ IX Ewan pacc MC 
z e EDDIE HC i . raw fwoich chciał was wytracić za nies 
Przypomina fzemranie butwochwalfiwo złotego |, dni, yhaoj nowa ezeras 


cielca, Y wyprofzenie ludu od zguby. Profzę o folgę przynaytnniey tresci 
Łyfz Izraelu coć iefzcze rzekę Buda fwoiego S daóy: Kato 
en N Tk $ A , aż j 
ZB zę Pere RRE jo lóe veska Wieść was do ziemi którą ukaże. 
Do miaft -pod niebo wymurowanych; Ob za tywi oki: proceder mó 
, 


Do wielgoludow niezwoiowanych, 
A Pan przed tobą iak ogień wfzędzie 
Pożeraiący, uprzedzać będzie. 
Nie twymże filom, ani wyfłudze 
Przyznay to, ale że grzechy cudze 
W tych dopełniły narodach miary 
Więc że fciągneły na fię te kary; 
Oraz dla Bofkiey w tym obietnicy 
Nie dla cnot twoich boś hardey krzczycy. 
Pomnaij: iakoś fię fprzeciwiał frodze 
Panu twoieinn w tey całey drodze, 
Zwłafzcza czcząc w Horeb za Boga ciołka 
Gdym fzedl zogniftey gory wierzchołka. 
Na tak nieznośną bałwochwalnicę 


Czego u ciebie BOG prawie profi 
Mòy Izraelu, Tuż przez przynęty 

Łafk, iuż przeż kary y grzechów wftręty» 
lefli nie o to byscie fię: bali, 

Oraz go całym fercem kochali 
Chowaiąc iego wfzytkie mandaty 

Y godni ża to byli zapłaty. 
Wfzak co na ziemi ma y na niebie 

Do żadney rzeczy tak iakdo ciebie 
Nieprzylgnął fercem, więc że wzaiemnie 

Co fię wam wkradnie waffekt taiemni6 
Procz BOGA, z ferca precz odcinaycie 

Y harde fzyie iemu poddaycie. 
Bo on ieft Bogiem nad wfzytkie Bogi 


z 


. scił, y ftłukł tablice; £ 
* ORO ToN Y Pan nad Pany mocny y frogi, 
Coż o fzemraniach mówić tak wielu j z ATA i 
dzy LE PE Nie respektuie na godność, ani 
Tyleż wyliczać plag w Izraelu: S ats > 
Tak buntownikow piekło pożarło Da fię uwodzić dla iakiey dani 
s |Tak fądzi Pana iak y fierotę 


lak y obżercow wiele pomarło. 
Wylłałem wzwiady, pod Kazdebarną 

Wten kray, a u was to zarzecz marną, 
Słowem iuk po was poznałem zrazu ` 

Zowego w Horeb głupftwa obrazu, 
Czyli rogatey pychy bałwana 

Upadfzy za was błagałem Pana 
Przez dni czterdziesci, y tyleż nocy, 


Ubogą, owfzem barziey dba o tę 
AY o was, byście ludzkiey niedoli 
Sprzyiali, bywfzy fami w niewoli, 
|Słaż mu, boiąc fię iego potęgi 
Wiernie, a niebierz y do przyfięgi 
Fałfzywych Bogow, do niego fzczerze 
Przyftań, bo iż fię daley niefzerzę, 
Pofzcząc ile mi (tawalo mocy, Pan chwała twola, Pan wybawienie RARE 
Poftem modlitwie dodaiąc wagi: W tak, wielkich dziełach „twe pomnożenie, 
BOZE niemsciy fię takiey zniewagi, DE V COE E A 
2 | Narod, wynofi na milliony» 


Którąć lud zadał w błędach zrodzony, R OF DZI AŁ XI 
LLJ fu 


lefzcze twym prawem niewyuczony 
Nietraćże za tę winę poddańftwa, lejzcze im grozi karami Bożemi y zachęca blo- 

Któreś wybawił fobie z pogańftwa, gofławieńftwy do praw zachowania. 
Ażeby Egypt fłyfząc o ftracie M ftuyże twego Pana, y BOGA, 

Nafzey, A po tym niebluznił na cię j Pilnuy praw Jego, y ta przeftroga 
Uwłocząc mocy Bofkiey, y cudu Dziatkom twym fłuży, co niewidziały 

Do zachowania takiego ludu. Tak wielkich cudow y Bofkiey chwały; 


ROZDZIAŁ X Które uczynił w wyprowadzeniu 


Toż daley rozwodzi. - Nas ręką dzielną w fwoim ramieniu, 
Ten czas kazał mi Pan dwie tablice wii sk weu żanszyh 
Zrobić, w tey liczbie mafz taiemnice _ Gdy przeciw iego mocy fię burzył, 
Całego prawa biorąc ie [cifło lakiemi cudy, y lud fwoy żywił ae 
Ze na miłości twoiey zawifło | Y karat gdy mu wczyta fig fprzeciwił 
A że tablice owe kamienne lako Datana, y Abirona x 
To prawo trwałe, y nieodmienne z Zywo do piekła złość przygrążona, 
Y złota ikrzynia na przykazania Coście widzieli żę fwoie NRY 
Zwobiona, Znakiem ief zachowmiia, Niechże ten bodziec ferce wam toczy» 


Ktorą BOG kazał mieć na złożenie USC a opa PAKI 
Gdzieby te drogie były kamienie. Fara PRON TOBA 
Wiecie przedniego tych praw ftrażnika Kb RONA O y 
lak Aarona wdrodze potyka BOGA, y Jego P raw Zachowania, 
Śmierć u Mozery, po nim fię ftara faa: RAE wała oaa 
O wiernieyfzego Eleażara Pan, animu, (Woy Upor ZaWadzaj 
BOG za kapłana, wydzielił na to, pac > eiai ip > 
Y dom lewitow pod ferebatą = Ktòra opływa mlekiem, y miodem. 
By depozytu praw iego ftrzegli, Nieiak Egypk Se b Soba Ry a 
Oni do-działa iinyóhnbiegli | Polewać, bo dżdżow niemiewa z nieba 
|lakich tu Pan BOG wczesnie dodawa 
U2 


Y flodką rosą ziemię napawa. 
Tefliż do ferca nietylko w ufzy 

Przyimiefz coć mowię, a zcałey dufzy 
Miłuigc BOGA, flużyć mu będzielz 

Pewnie iak w fwoiey ziemi ofiędziefz. 
Dać defzcze na plon w pola, ogrody 

Da y do Żniwa aniłe pogody 
Do winnic, oliw czas obierania 

Sposobny, nawet do fian zprzątania, 
Strzeżfięż używać iako bydlęta 

Którym człek rowny gdy nie pamięta 
Na Dawcę darow, a gerfze rogi 

Pokazałbyś czcząc falfzywe Bogi 
Y gniewiąc Pana, abyć niebiosa 

Zatrzymał -by z nich ni defzcz, ni rosa 
Niebyła dana, ku twey ochłodzie 

Y ziemia. w fwym fię zawarła płodzie 
Y tak byś zginął bez chleba, wody, 

lak infze w. oczach twoich narody» 
AVraź ;że tellowa w ferce głęboko 

Abyś. miał oraz na fprawy oko, 
Miey ich na ręku znak, y na czele 

Nim będzie inny <zwyczay w kosciele. 
Naucz ich dziatek, pifz na podwoiu 


Gdy będziefz w domu, y- w fwym pokoiu, 


Rozmnoży cię BOG w domową fiemią 
Nazawfze póki niebo; nad ziemią. 
MIocnieyfze nad cię wfzytkie narody 


Przed przyisciem twoim rozprofzy wprzody lefli ieft.taki 


Gdzie zaydziefz to twoy kray od Libanu 
Do zachodniego aż oceanu. 
Nikt fię nieoprze ze wfzytkich ludzi 
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o człek zaprawny na takiey iufze 
Ma za bydlęcą, y ludzką dufzę, 


Co też kto BOGU obiecał, to mu 


Na naznaczonym mieyscu nie w domu 


Niech ofiaruie w takim obrządku 

| lak opis dany ieft na początku. | 

Gdy fię przed wami zaczną rugować | 
Pohańcy, waraż ich nafladować | 


Co nayniezbożniey bałwany chwalą 


Ze na ofiarę dziatki im palą. 


ROZDZIAŁ XIII. 


|Fatfzywych Prorokow, co do bałwochwalfiwa 
namawiaią, każe zabiiać, y miafła bałwochwal- 


Jkie burzyć. 


fEni by powítał zwas Prorok iaki 


Coby tłumaczył fny, y miał znaki 


Cudów -przez biesa czy omamienia 


Znać że z Bofkiego w tym dopufzczenia 


Zeby fię wafza w tym ukazała 


G 


Wiara, y miłość Bofka czy trwała? 
dyby was zwodził zprzykazań drogi 
Abyscie czcili falfzywe Bogi, 


Straćcież go:zaraz z pośrzodka fiebie 


Naymniey niecierpiąc iak biesa w niebie 


| Choć fyn, brat, inny nayblifzfzy krewny 


N 


Gdyby toż radził niech będzie pewny 
aprzod od fwiadkow, kamionowania, 
Potym od ludu tego karania, 
lud wiakim miescie 
Zburzciefz to miafto y z gruntu, zniescie 


Wyciąć pogańitwo niech idzie wfzytek 


Przeciwnych,bo. Pan boiaźń w nich w zbudzi, A 


Otoż przed wami dwoiaka droga: 
lefli będziecie miłować BOGA, 
Y iemn fłażyć,. Błogofławieńftwo 
Fotka. was, iefli nie; to przekłęftwo» 
Obierzcież termin macie dwoiaki, 
Garyzym górę, y Hebał znaki, 
Które na zachod są ża lordanem, 


Y z ludźmi razem na rzeź dobytek, 
fanty fprzęty za iedno zwalić 
Na ftos y walnym pożarem fpalić. 


Waraż fię fkazić przez iakie wziątki 


Ni znaku ruin cierp dla pamiątki. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Ponawia prawó o 2ywiołach czyfłych y nietzye 
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Jłych, o dziefęcinóch y pierw 


fety 
TpARACH» 


Gdzie toż wznowicie przymierze z Panem. | |)Ądź iak lud Boży, y fyny Pańfkie 


ROZDZIAŁ XII. 


W [zczeguiności zaleca im prawo o mieyscu of- 


fiar y pozywaniu ich. 
Efzcze y tego niezaniedbaycie 
Pełnić wtym kraiu, poobalaycie 
Wfzytkie posągi za Bogi miane 
Po górach, drzewach porozftawiane 
Krufzcie bałwany, tnijcie ich gaie 
Burzcie ołtarze wfzedfzy w te kraie, 
A fami takiey nieczyńcie wzgardy 
Panu, iak ten lud głupi y hardy, 
Ale fię każde niech pokolenie 
Na mieysce ofiar y ich iedzenie 
Tam fchodzi, gdzie im fam BOG naznaczy 
A używać ich wara inaczy, 
Tylko przed Panem iedząc zweselem 
W miaftach gdzie Lewi obywatelem, 
Indziey pożywać ftrzeż fię daniny 
Tak pierwiaftkowey, iak dziefięciny, 
Bo fię Lewitom te naznaczaią 
Dobra, procz których innych niemaią, 
Inne ieść wolno, choć bydle czyite 
Do ofiar zgodne, byle niekrwifte 
Potrawy czyniąc, ani ich rufzyć 
Byfię na hidzi tym niezaiufzyć, 


Odrzuć zwyczaie w trupach pogańtkie 


Wyrznienia łyfin co fię więc dzicie 


Daremnie, bo fam trup ołyfieie, 


Nieiedź nieczyftych bydląt. Kto pyta 


Któreż ieść? te, co dwoią kopyta Łe. zt. 


Y Żuiąc iedzą, a co obiema 


Znaki niewładną ieść ich nikt niema. 


Bo BOG żarłoćtwa całkiem przykładu 


Strzedz fię nam każe nawet y fladu. 


lak y pazury drapieftwa znaki, 


Więc ieść drapieżne bronią fię ptaki, 


Y które ptaftwo chociaż ma pierze 


Lecz razem pełza iak. niedoperze, 


Nieczyfty rodzay wodny, ktoryby 


Niemiat łufk, fkrzeli, nieieść tey ryby, 


Ze do gadziny nieco podobne, 


Do umartwienia rządzi ufława | 


Tak appetyty wprzod mniey /posobne 


Nim z prawa tafki będzie przyprawa 


Nadana ową, ufławą Bożą: 


| 


Tedgcie co przed was z potraw położą. 
Niezapominay tak dźiefięciny, Lag JARE 
Jak pierwiatkowey BOGU daniny” *”. ** 
Ze wfzytkich płodow, y plonow ziemi, 
A iefli wieść fię daleko zniemi. 


Zprzeday 


| 
l 
W» 
| 


_ Na bankiet, czyli ofiarę BOGU, 


Zprzeday a ponie do miaft pieniądze 
Lewitom, kup coć dyktuią Żądze 


Y tam kto blilki twoiego progu 
Kapłan, czy Lewit, pielgrzym, fierota 

Niech go nieminie twoia ochota, 
Refztą ich dzieląc niech daią dzięki 

Z tobą za wfzelki dar z Bofkiey ręki. 
Oprocz tey dani co rok powinney 

Na pewnych mieyscach niezabacz innych, 
Dziefięcin w domu, gdzie Żonę dzieci 

Malż, fprawże ucztę znich co rok trzeci, 
Niech na niey Lewit, także ubogi 

Sierota będzie, przychodzień z drogi, 
Czeftuyv ich, obdarz, a te ofiary 

BOG ci nagrodzi rożnemi dary. 

ROZDZIAŁ XV. 
Wzmianka o Zjubileufzu y o pierworodnych ptc 
dach. 
WW każdy rok fiodmy odpufzczay długi, 
Bo rok odpuftu, y fzabat długi, Zev. 25. 

Chyba z obcego narodu będzie 

Dłużnik że nie ieft w takim obrzędzie. 
Ma też być u was y miłość taka 

Zeby niecierpieć nędzy żebraka, 
Niekurcz rąk, ani zatykay ulzu, 

Y nieuważay Jubileufzu, 
Czy blifko, kiedy profzą kredytu, 

Niepretenduyże ża to profitu, 
Aby cię Pan BOG tak błogofławił, 

Y przed wizytkiemi narody wfławił, 
Ze kto pożyczać mufi u ciebie, 

A ty niebędzielz wtakiey potrzebie, 
Anić fię trafi innym zadłużyć, 

Ani też komu iak żywo fłażyć, 
Chyba panować, byleś przeftrogi 

Strzegł moiey, gdyć fię trafi ubogi. 
Kiedyć domownik fześć iat wyfłuży 

Dayże mu wolność, nietrzymay dłużyy 
Day y co z bydła, day y pieniędzy, 


A iefli daley chce fłużyć? to mu 
Przekolefz ucho w drzwiach twego domu, 
Na znak pilności, y polłufzeńftwa, 
Za coby godzien był doftoieńftwa 
Pierwiaftki wyłącz, niepracuy wołem, 
Ani ftrzyż owcy, ale ie fpołem 
Co rok zawiedziefz BOGU na chwałę, 
Chyba że nędzne, y zkaleczałe, 
Niezgodne będzie do ofiar, tedy 
W własnym: ie domu ofiaruy zbiedy 
ledząc przed Panem, lecz krwi nierufzyć 
By iak fię rzekło nią niezaiufzyć. 
ROZDZIAŁ XVI 
Wspomina trzy Uroczyfłosci w roku przedniey[ze 
Lev.23 y Jedziow w miafłach nakazwie, Lev.190.13 
Jlerwfzego. każdey wiosny miefiąca ` 
Wielkanoc ma fię fwięcić znacząca 
Wyjście ż Egyptu iedząc w przasnicy 
Mim fkutek przyidzie tey taiemnicy 
W fłodkiey pamięci ze fłarym kwasem 
Ofary, macie pełnić tym czasem 
Na wyznaczonych mieyscach od Pana 
Z wołow, y owiec część ma być dana, 
A zaś baranka zaraz z wieczora 


Y wikt na drogę niech niema nędzy, 


DEUTERONOMU gI 


Przed Paschą fpożyć, bo ta ieft pora 
Nas wybawienia z Egypfkiey mocy, 

Jak ma być z ciemney otchlaniow noty 
Do tegoż więkfzych fwiąt łącz obrrządku 

W fiedym tygodni od żniw początku 
Czas pierwiaftkowych ofiar, żeś z ieńftwa 

Do tego przytzedł błogofławieńftwa, 
A na ochłodę pracy, y potow 

Po żniwie obchodź fwięto namiotów 
Przez cały tydzien, po trudach wielu 

Ten czas przed Panem fwiątkuy w weselue 
W te troie fwięta każdy męfżczyzna 

Przyjdzie przed Pana poddańftwo wyzna; 
Tam gdzie naznaczy oddaiąc dzięki, 

W pokłonie z darem nieprożney ręki. 
Miey fędziow w bramach, iako ftrażnikow 

Praw, niech wyltępki karzą grzefznikowy 
A niech niebiorą darow fędziowie 

Bo im ćmią rożum, y fzkodzą mowie. 
Blifko ołtarza, drzewa y gaiow 

Niesadzay. według pogan zwyczałową 
Barziey bałwanów nieftaw Pogańikich 

Chcefzli unikać pogrożek Pańfkich. 


ROZDZIAŁ XVII. 


| Każe bałwochwatce zabijać, w wątpliwey [prawie 


do kapłanew fie udawać,y takiego krola obierać. 
N Iedaway bydląt w których ieft wada 

Do ofiar, boby to była zdrada, 
A iefi fię gdzie znaydzie człek taki 

Ze czci bałwany y inne znaki 
Pogańftw, iak fłońce, xiężyc, y gwiazdy 

Za woyfko Nieba y żywe iazdy 
Nieuwazaiąc kto ie ofadził 

Y dotad dziwnym fzykiem prowadził 
Kto uformował, y famo fłońce? 

Kto siężycowi zaofłrza końce? 
A potym pełnym cyrkulem zetrze i 

Kto odmieniaiąc wzrufża powietrze? 
Kto ziem/ki okrąg zeby niezboczył 

Trzyma y zewfząad niebem otoczył? 
A miafto tego "worcę y Pana 

Stworzenie iakie 'czci iak bałyyana, 
Takiego tracić naycięfzfzą męką 

Niech pierwfzy fwiadek nań fwoią ręką 
Rzuci wprzod kamień, a potym w gminie 

Kamiemuiącym, niech to żłe ginie 
Niedość iednego fwiadka do kary 

Ale dwu, albo trzech godnych wiary, 
A iefli będzie fprawa wątpliwa 

ldź do kapłana kędy przebywa 


Na wyznaczonym mieyscu od BOGA, 


laka ci będzie dana przeftroga, 


Tak czyń, a ftrzeż lię wyroku wżgardy, 


Bo fimierci godzien fędzia tak hardys 
Y niech nie uydzie katnionowania, 
Dla wafzey pychy w tym ukaiania. 


A gdy zaczasem króla żachcecie, 


lako y inne narody w fwiecie, 


Nie obieraycież go, ałe racży; 


Ten ktolem, kogo fam BOG naznaczy; 


Ani z infżego będzie narodu, 


Dla więkfzey ku wam łafki dówodue 


Niech wiele złota niekonserwuie 


Ale nim raczey mądrże fzafuie. 


Y wiełożeńftwem niech niedógadza 


a 


Rofkofzy, która rządom przefzkadza: 
Niech 
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Niech ma przy fobie prawo fpisane Uwodząc krwawych zemft impet frogi. 
lak od kapłanow będzie mu dane, Gdy zaś zaboyca podłega winie 

Niech czyta, aby gdy będzie chował Przez fąd miaft tychże, niech fmiercią ginie 
Szczęfliwie wam, y długo panował, Bliźniego twego nieprżeorz granic, 


ROZ D Z1AŁ X VIII lediiego ftviadka w fądzie miey za nic. 
4 . i . {Lecz fie w dwu, lub trzech prawda oftoi 
T; »pç 77 ld az l ę 3 p > 
Naznacza część Lewitom, Num. 35° zaka nie A Ww iedrtym froma aiad fię Boć, 


zić fig wiefaczkow. Proroka fobie podobnego) os | „.24, : 
radzić fig - fæ zkow fo i bneg Więc kiedy ieden fwiadek fię zdarzy 
obietnicę Bofką przepowiada. S 3% 
RETE AŚ: > A fad doscignie z niego potwarzy; 
Jlech Lewitowie, ani kapłani Nisz nia tósdluz ć LR 
gi REAR : at: 
Niemaią dziedzićtw, oprocz tey dani, BRONZE NAN EGUE YW I y 
243 i Którą na drugich kładzie, da kary. 
Która zapewne doyść ich powinna 


Tak pierwiaftkowa, iak dziefięcińnna, ROZDZIAŁ XX 


I dobra które im po rodzicach i lak fie potykac z Nieprzyiacielem y wojować mia 
Należą nawet w ihnych granicach. fia pogańfkie? 
Wziąwfzy zaś Pańftwo pogańfkich kraiow (GDY wyidżiefz zrażać nieprzyiaciela 
Strzeż fię obrzydłych tam 'obyczaiow, A uyrzyfz mnieyfzą moc Izraela 
Iako przez ogień dziatek czyfzczenia Nietrać nadziei, weftchniy do Pana, 
Lub wzwiady wiefzczkow, fnow tłumaczenia Co cię z więkfzego zbawił tyrana. 
Albo czarami fławnńego męża, Gdy, na fię woylka iuż nacieraią, 
Co fię umarłych radzi lub węża. Niech tak kapłani was pobudzaią; 
Dla czego ich BOG wfzytkich wygładzi, Nieboy fię ludu, w pośrzodku ciebie 
Nin cię ztwym prawem wten kray wprowadzi. left Pan zaftępów y w tey potrzebie, 
Więc dofkonałym y bez makuły On zawas raczy z temi pogany 
Będziefz pod rządem Bofkiey reguły. Woiować bedzie, nie bez wygrany. 
Proroka wzbudzi z pośrżodka ciebie, Tak exhortować maią kapłani, 
lak mnie co przyrzekł wam przy Horebie, A po nich 'niechay mowią Hetmani; 
Gdyście wołali; więtey niechcemy Kto tu z rycerftwa tęfkni do domu, 
Słyfzeć tych Pańdkich flów bo pomrzemy. Nad plac wygrany winnica koma 
Y Pan pochwalił tę boiażń ludzi, Milfza, lub żona, niewiesciuch taki 
IN) Przydaiąc: że im Proroka 'w zbudzi Niechay woienne wnet złoży znaki; 
IIA) Mnie podobnego nauczyciela, Niechay wyrodek odważney braci 
W Zwiękfzey niewoli wybawiciela, Do woien Pańfkich ferca nietraci. 
c Y włoży wufta iego me fiowa Po'tych przemowach każdy wodz fwoie 
Hi Zemsci. fię nad tym kto ich nie'chówa. Pułki wymierzy na mężne boie, 
Chyba że Prorok iaki zuchwały |Woiuiąc miafta wprzod im przymierze 
Przeftrzegaiący barziey fwey chwały 'Pokoiu podać, które fię bierze 
Chybi flow moich wiakim termińie Z nich 'do poddania, to fię niefrożyć 
Lub cześć bałwanow wnofi, niech ginie. ` Nad nim, lecz tylko nań trybut włożyć, 
lefliby kto chciał wiedzieć taiemnie || A które gardzi przymierza znakiem, 
Czyli .niemowi prorok daremnie, Bram nieotwiera, dobyć attekiem, 
Pozna, co wroży choć w Jmie Boże Y wyciąć wizytkich, procz niewiniątek 
To fię niezisci? wzgardzić nim może. Y niewiaft, także niemych bydlątek. 
ROZDZIAŁ XiX To za granicą, 'a które „miafta żak, 
Ujtawa miaf ucieczki, Num.: 33. fwiadka iedne- fee y E z 0 ER 
iedość w fądzie, y kara potwórcy taż-ktore Z fwym płodem, aby nikt złym pt zykładem 
300 ? J AE 4 J Was bałwochwalltwa nieftruł iak iadem, 
wymagał na niewinnym. | Kleż 6 RR GRE JŻÓW, 
Dy wnidziefz w ten kray, y tam obaczyfz Pw opie fa ANIA SKU y 
Abe Harodo, trzy miat nazhaczyf Zwłafzcza którefię fruktem odziewa, 
R se. SA A W A EŁADA Chyba niepłodne, y to z przyczyn 
Gdzie fię od wfzęlkiey msciwey 'pogoni PR REM „A also 
Unofząć Życie Zdboyca fchrótii, Robiąc do Sztumu iakie machiny» 
Równa odległość tych miaft, y drogi ROZDZIAŁ XXI 
Profte maią być, nietrudniąc nogi Tak. fie obeyść z ząbitym taiemnie, zniewiafią na 
Uciekaiących, ale bez winy woynie wziętą, z pierworodnym fynemy z ojkar- 
Lecz ztrefankowey iakiey przyczyny, Żonym od oyca y z wifelcpm. : 
Na przykład kiedy fiekiera w lefie ; KEdy fię zwłafzcza fwieży trup znaydzie, 
U rąbiącego z drzewca wythkniefię, Ą bez zaboycy, tak temu zaydzie 
A w tym drugiego na śmierć ugodzi, Sąd 'przewinieniu: które naybliżfze 
Taki zaboyca zemfty uchodzi. , Miafto, niech wyfzle rayce naywyfzize, 
Dla tego będą trzy miaft ucieczki Z 'cielicą w iarzmie niebywaiącą, 
* Gdzie wprzod fądimściwe rozezna fprzeczki Ich niewiadomość figuruiącą, 
Iefli bez winy ten był trefunek, Niechay kapłani fprawią ią kwoli 
Uciekaiący ma mieć warunek. Ofierze, ale na takiey roli, 
A gdy wam Fan BOG granic rozfzerzy Co 'nieorana. y nieużyta 
Tedy lud drugie trzy miaft wymierzy W kamienie tylko, 'y w ‘glog obfita 
Ucieczki zewfząd rownemi drogi, Zapadła, prawie rola kaima 
Wa kto- 


Aan a 


Poki ofiara infza mieftanie 

Za grzechy ludzkie, y prawo na nie. 
Gdy z niewolnikow Pan upodoba 

Sobie niewiaftę, taka iey proba, 
Niech zgoli włosy, otnie pazury 

Odmieni fzaty, iak- impoftury 
Dawnych zwyczaiów, y z takiey woyny 


W dom wprowadzona niech ma fpokoyny 


Kąt iaki, «w nimże opłakuiąca 

Rodzicow fwoich aż do miefiąca, 
By fię wyfilił żal który drażni 

Rod obcy nietak fzkodząc przyiaźni, 
Gdyby zaś Pana miała w ohydzie 

Ma ią uwolnić, niech gdzie chce idzie. 
Niema być w prawie upofledzony 

Syn pierworodny choćby był ż żony 
Mniey, ukochaney ale we dwoie 


Ma wziąć dobr wfzytkich nad bracią fwoie. 


Kiedy fyn hultay iefzcze fię wadzi 
Z oycem, y matką, niech go prowadzi 
Ociec do, fądu, nań inftyguie, 
A lud go zato ukamionuie. 
Z ludu Bożego niech fię wypieni 
Złość tak wyrodna gradem kamieni. 
Zbrodnia co trafił na fzubienicę, 
Pogrześć przed nocą, dość dnia publice, 
Niech dłaży nieba na was niegniewa 
Przeklęty taki co wifi, z drzewa, 
Ale co ż grzefzył y tak fkarany, 
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Na którey zemfte Bofką dań wfirzyma, 


Za fwoię oraz niech wezmie plagi 
By niezadawał nikt tey zniewagi. 
Gdy fię”niesprawi'z tego udania 
Zona, nieuydzie kamienowania. 
Teyże powinni podlegać karze 
Cudzołożnicy, niech giną w parze 
Y wfzelki nierząd we wfi, czy w miescie 
Chyba w odludnym mieyscu niewiescie. 
Gwałt kto uczyni, choćby wołała, 
Y fławy fwoiey pozbyć wolała, 
Iak czynić winna, wolna od kary 
"Sam tylko zbrodzień przyidzie na mary» 
A gdy panienka z kim dobrowolnie 
Wolnym przeftawać tak smie Twywolnie; 
Niechay zań idzie,. lecz posag traci, 
Y winowayca za nię zapłaci, 
Pięćdziefiąt fyklów cenę fieroctwa, 
A kamieniami grześć kazirodztwa, 


ROZDZIAŁ XXIII. 
j Kogo niepufzczać do koscioła, iak fie firzec zma: 
zy dufzy y'ciala, przychodnia przyiąć, firzedz fie 
|aierządu; na liche miedawać, fluby Bogu pełnić 
z cudzey winnicy nic niewynofć. 
Nlech nieśmie Eunuch wniść do kościołą 
Y złego łoża każdy człek zgoła, 
Do dziefiątego aż pokolenia 
Niewart fwiętego was zgromadzenia, 
Poki ich prawo łafki-z rygorow 
Tych niewypusci, do fwoich zborow. 


43 pg ; JA Mloabici, z Amonitami 
iezaś bez złości, takwąż miedziany, Nam.ar. j 


ROZDZIAŁ XXII 


Tak fie obeyść z cudzymbydięciem,froiu rożney płci 


Nigdy niebędą przebywać z wami 
Za to: że wiecie, łako nam czasu 
Podróży nafzey, bronili pasu, 


nie nofi y ptafze gniazdo znalaz/zy,y dom nowy |Y Balaama na-nas przeklęftwo 


fławiąc, winnice Jadząc, bydlęta Jprzęgaiąc, fuknią 


Jprawuwiąc, potwarzy niewiafł Jądząc. 

GDv znaydziefz bydlę albo rzecz cudzą 
Odprowadź, odday, niech fię nietrudzą, 

A kiedy niewie komu należy, 

Zatrzyma, aż kto po nie przybieży, 
Potkafzli wdrodze olła, lub wołu, 

Ze padł, pon.ożefz dzwigać pospołu. 
Niechodź męfzczyzno w niewieścim ftroiu, 

Niewiałto w męjkim dla cnot rozboiu. 
Znaydzie kto gniazdo wybrawfzy dzieci 

Pusci maciorę niechay uleci 
A BOG mu za tę litość przewlecze 

Zycia, że z rownych fideł uciecze. 
Stawilz dom nowy, obmurowania 

Day od hałasow, y krwi przelania 
Nie zaymuy winnic w infzym nafieniu, 

Y wino BOG dał ku pożywieniu. 
Niewprząż do pługu wołu, y ofła 

Coby sforniefza para Iżey znioffa. 
Ze lnu, y wełny udzianey fzaty 

Nienoś, dla modney w tym -altenaty. 
Miey znak przymierza u kraiu płafzcza 

Nofząc zawiązki niebiefkie zwłafzcza. 
A iak z depcecie te obowiązki 


Da BOG przez nowy zakon ferc zmwiajki. | Niec 


Kto żoną gardzi a zle udaną 
Takby ią poiął fprofanewaną. 
Niechay przed fadem ftaną rodzice 
Swiadcząc iako mu dali dziewice, 
Z fzat iey wikazuiąc dziewictwa znaki, 
Toż przyimie żonę potwarca taki 


Wniefli, które BOG w błogofławieńftwa 
Odmiienić raczył, więc iak wyklęci 

Sami, niemogą być u was wzięci. 
Idumeyczykow, iako Hzawa 

Braterfki rodzay, niech nieuftawa 
W wafzey przyiaźni. Egypcyanie 

Ze też przyięli wafze wygnanie, 
Więc do trzeciego aż pokolenia 

Pozwol im w kosciol w niść do modlenia; 


|ldąc na woynę ftrzeż fię obrazy 


Bolkiey, a we fnie kto cierpi zmazy 
Ciała fwoiego, niechay wynidzie 

Za oboz płócząc fię w tey ohydzie, 
Y po zachodzie fłońcą powróci 

A tym obrządkiem .podniet ukròcis 
Mieć za obozem plac ku potrzebie 

Natury, wyrzut ziemią przygrzebie 
Każdy, y w ten czas tak ma być fkromny 

Jakoby widział że Pan przytomny 
Y po obozie twym fię przechadza, 

A okiem w każdą ftronę ugadza. 


Uchodzącego przyim niewolnika, 


Y pozwolifz mu w domu kącika, 

Gdzie fam obierze, a iegoż Panu 
Niewydaway go iako tyranu. 
h publikana, y nierządnicy 
Niefłychać będzie w 'całey granicy» 
Nieflabny ceny tak nięgodziwey 

Iak psa, y rzeczy BOGU zelżywey. 


|Na lichwę fwoim nic niepożyczay 


Z nieprzyiacioły wolny ten zwyczay. 5. Antr 


[Kto co flubuie BOGU, dochowa Lib: de Tobia. c. 15, 
W2 


4 WYKŁAD 


LY ; PP. 
Y nie odmieni z uft fwoich fłowa. Strzeż że fe fio plag, y wprzypowiesci 
W cudzą winnicę wfzedfzy, czy w pola Ba y niezawjfze Jądź na czterdzieści 


Byleś niewyniofł nic, iedz co wola. Z tego fie prawa niewymawiaiąc 
ROZDZIAŁ XXI V, | 5 Godziwfeg karą lud pofkramiaiąc. 
O rozwodach, nowożeńcach, diuznikach, zajią-| wia bydłęciu przed zbożem pyfku, 
wach, cudzey winie, Potem Judu, y Zniwie| z, 
ntefkopym, 
Eżeli komu niemiła żona 

Niech iey da kartę: że uwolniona, 
Ponieważ flubu iefzcze w zakonie #04 2r» 4 

Matżeńftwo niema, więc mnieyjza onie. 
A gdy nią gardzi, lub odumiera 

Drugi, niech pierwfzy iey nieodbiera 
Zeby niebyła więkfza ohyda 

Którey niemało ta rzecz iey przyda. 
Rok nowożeńcom, ud publik, woyny 

Na gospodarftwie nowym fpokoyny: 
Niebierz w 'zaftawę żarna od młiwa 

Bo ta furowość zbyt cięfzka, msciwa 
A iefliby kto przedał dłużnika 

Niech fmierci tyran ten nieunika. 
Strzeżcie fię pilno wfzelakich trądow 

Czyfzcząc fię według kapłańikich fądów, 
Pomniycie co fię z Maryą ftało 

Sioftrą, gdy iey trąd osypał ciało. Num. ta. 
W dòm za dłużnikiem nikt niepomknie fię Za tę źniewagę amego. BOGA 

Niech fam co winien wolno wyniefie 


Wróć przed zachodem zaftaw, wtę chwilę Niechay: wynifaczy ich zemita froga 


Ubogi dłużnik w fpomni cię mile: ROZDZIAŁ XXVI. 


Bo z pracy fwoiey tyle ma zyiku. 
y bezdzietni umarł, ta ftrata 
Redu może fię nabyć przez brata 
Gdy poymie wdowę, a ta powija 
Syna, pierwfzego imieniem ftryia 
Nazwie go Ociec, a kiedy ową 
Brat y przed fądem pogardzi wdową, 
Ta mu w twarz plunie, y nowym znakiem 
Zdiąwfzy bot z nogi nazwie bosakiem 
Mowiąc: każdemu taka zapłata 
Kto rod zaciera fwoiego brata. 
Y tak poitąpi fobie fieroćtwo 
Poki niezaydzie w nim kazirodztwo» 
W. bitwie gdy męża chce bronić Żona 
Drugiego fzpetnie biorąc przekona, 
Rękę jey uciąć, tego karania 
Godne wolnieyfze [prosne fięgania. 
Dwoiakiey miary niech nikt niechowa,; 
ledna niech będzie waga cechowa» 
Przypomniycie też Amalecyty 
iak był Jud Boży od nich pobity, 


Ociec za fyna, y fyn za oyca Pierwiaftki y dziefieciny gdzie y z iakim wyzna 
Niepokutuie choćby był zboyca, niem offiarować. 

Ale ża fiebie, y według miary GDY iuż pofiądziefz kray obiecany 
Wyltępków fwoich, nieuydzie kary: Kofz pierwiaftikami naładowany 

Niepodkup fądu przeciwko zwłafzcza Każdy na mieysce gdzie BOG obierze 
Sierotóm, w zaftaw nieprzyimuy płafzcza; Nieś y kapłanu dafz ku ofierze 

Pominiąc, że y ty o gołym chrzypcie Mówiąc: wyznawam przed BOGIEM że mię 
Nieprzebywałeś nędzy w Egypcie. Na obiecaną wprowadził ziemię. 

W zbieraniu praca niebędzie chciwa Gdy kaplan przyimie kofz z twoiey ręki 
Owocow z drzewa y kłosow Żniwa, Stawi przed ołtarz oddaiąc dzięki 

Niech co zoitanie ubogim daie Mów, o. Labanie, y o lakubie: 
lak pewny zafiew na urodzaie. Syryiczyk oyca nam wziął ku zgubie 


ROZDZIAŁ XXV, Ale A ża przed pp Ak św 
SR budi Sas A otym z niewielką fwoich gromadą 
O płóżoch fi złowych, A uzy b y ilgt, oroar Wfzedł do Egyptu gdzie fię rozinnożył 
z bratowa, o ucitciuniereftydliwey ręki, o miarach T PES ; 
EW > Aus am tyran na nas ciężary włożył 
iednoficynych, przeklęfiwo zmalecytow. % i = 
> $ NA enh Chcąc lud przygubić zbyt rozkrzewiony; 
Ady też maią być fprawiedliwe AT T HER 
j f s 2a; Wołał do BOGA lud uciśniony 
Na-dobrych fkłonne, na zbrodniów mściwe, |... í i à 
> ; sda aini Pòki z niewoli nas niewybawił 
A w chłoftach męfki grzbiet czy niewiesci 
Więcey nieweźmie nad plag czterdziesci 
Y ża naywiękfzy exces takowa 
Kara, gdy nie ieft fprawa gatłowa. 
Dość bolu, bo gdy człęk oboleie 
Próżnie fię had nim tyrańftwo 'dżieie. 
Wiec kara więk/za [mierci fig rowna 
Nie groza, ale złość niewymotwni 
A wrefzcie tak karz byś niepobłądził 
Jakbys za taki grzech fig osądaił 
Ani fie rożniy choćbyś był krotem 
Co do ping ktoreć rotwnym są bolem, 
A ktoby więcey wytrzymał wsciekło 
To ebolały iak fig itiz rzekło 
Y potym z twego tyrańfiwa fzydzi 
Ktorym natura, y BOG fig brzydzi, 
Ze przeciw Prawu terenu grzefzyj/z, 
Y krwią Jię bliźnich nieiako viejzyjz 


W mocy ramienia fwego tak wfławił, 
Ze w obiecaną tę przywiodł ziemię 
Za co mu pierwfze oddaiem plemie. 
Potym wyznaniu day pokłon BOGU 
A wziąwfzy ow kofz z ołtarza progu 
{Tych nowaliiek zażyi obficie 
Y 'zkimeś przyfzedł, oraz lewicie 
Day z refztą bo ich, te są dochody 
Z których przed Panem fprawuią gody. 
|z dziefięcin także w każdy rok trzeci 
Według wzwyż danych praw pomniy żeci 
Trzeba traktament dać przyzwoity 
Tak dla ubogich iak dla lewity 
JW własnymże domu, przydafz wyznanie 
Mówiąc: com winien oddaięć Panie 
Przez twoie, [lugi iakeś przykazał 
Anim tych darow żałoscią zmazał, 
|Alem dał chętnie, y z poflufzeńftwem: 
Nagrów 


— 
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Nagrodzifz ie nam błogofławieńftwem. 
Weyrzyiże Panie na nas zwyfoką 
Nieodrzucaiąc ferca y oka; 
A pobłogofław ludowi twemu 
W tey nowey ziemi osadzonetnu. 
Pomniycież iaka uftawa dana 
Dziś obieraiąc BOGA za Pana, 
A BOG was wzaiem obiera fobie 
Za lud ku więtfzey czci fwey ozdobie. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Przepisuie obrządek oltarza fiawienia za lorda- 
nem tamże dobrych błogofawieńtw'a w powjze-| 


chności, a złych przekleń/łw . 
"U Moyżefz oraz Seniorowie 
Lud informuią, w przerwaney mowie, 
Aby za lordan przeprowadzeni 
Stawili ołtarz z wielkich kamieni 
Na górze Hebal, a takim głazem 
Któregoby nikt nietknął żelazem, 
Świętą ftrukturę te wyprowadzić, 
Y wapnem każdy kamień wygładzić, 
Tak żeby można niby na fkale 
Wypisać prawo to wiecznotrwele, 
Po wypisaniu praw dla pamięci 
Ofiarami fię ołtarz poswięci. 
Y przydał Moyżefz: fłyfz Izraelu 
Dziś cię BOG obrał z narodow wielu, 
Słuchayże go też, co ci dziś zwłafzcza 
Mowi, kiedy cię fobie przywłafzcza, 
Niechay na górze Garyzym ftanie 
Na tamtey ftronie tuż przy Iordanie 
Część was dla dobrych z błogofławieńttwem, 


Część na Hebalu dla złych z przekleńttwem 


Gdzie ołtarz, Ruben, Gad będą ftali 
Affer, Zabulon, Dan, y Neftali, 

Ci złych kląć będą, a oraz kary 
Bofkie hamować maią ofiary. 

Druga połowa na drugiey górze 


Niech błogofławi dobrych w fwym chorze 


Symeon, Lewi, y ludas gminem 

Machar, lozef, z Beniaminem. 
Ozwie fię klątwa, wprzod. przez kapłany: 

Przeklęty człowiek co czci bałwany 
Za Bogi, zginie iak y poganie, 

Krzyknie lud: amen niech fię tak ftanie, 
Przeklęte takie niech będą dziatki 

Co niefzanuią oyca y matki 
Wiedbaiąc na ich pieczą, ftaranie, 

Krzyknie lud: amen niech fię tak ftanie. 
Przeklęty ktory miedzę przenofi 

Sąfiedzką, tu ludniech: amen, głofi, 
Przeklęty który flepego łowi 

Na zdradę, y tu lud: amen; powi. 
Przeklęty który fąd, y examen 

Sierotom psuie, lud powie: amen, 
Przeklęty y ten, kogo dociecze 

Sąd w kaziroftwie, lud: amen, rzecze, 
W rownym, przeklęftwie co fię zbydlęty 

Para, gmin przyda: amen, przeklęty; 
Przeklęty fmierci niech nieuniknie 

Zaboyca, y tu lud: amen, krzyknie. 
Przeklęty fowem kto prawa zgoła 

Niechowa, amen, niech lud zawoła, 


=- ROZDZIAŁ XXVII. 


W Jaczegułności błogoflawieńftwa dobrym obie- 


cuie a złym przekleńfiwa, 


KToby zachował wfzytkie uftawy 
Będzie na niego Pan BOG łafkawy» 
Y tak mu chwałę imienia wzbudzi, 
Ze fię rozfiawi nad innych ludzi, 
Y oprocz fławy tey doftoiehitwa, 
Dozna wfzelkiego błogofławieńftwa 
Tak w domu, roli, ogrodach, fadach, 
lak y wpotomftwie, tzzodach, y ftadach. 
Czyli do miaita po co wyiedzie, 
We wfzytkich mu fię fprawach powiedzie, 
Czyli w pokoiu, będzie fzczęfliwy, 
Czyli na woynie, będzie ftrafzliwy 
Tym, co nań iednym goscińcem naydą 
| A uciekaiąc fiedm drog wynaydą 
| Kiedy ich zpłofzy bohatyr mężny, 
Tak ci lud Boży będzie potężny: 
Ze fię go wfzytkie mufzą narody, 
„ękać a on fam pełen fwobody 
Będzie u wfzytkich w wiełkiey eftymie, 
Którzy ufłyfzą w nim Bofkie Imie, 
Y tak u miafta całego wzięty, 
lako lud Boży a prewie fwięty» 
Gdy ta niewinność będzie iak w raiu, 
Będzie też równa y Żyżność kraju 
Którą obficie będziecie zbierać, 
Więcey fię rodzić niżli umierać; 

Y w bydląt płody, y w ziemfkie plony 
Będziefż ćny ludu błogofiawionye 
Otworzyć {woy fkarb niebo w wygodachy: 

Wperłowych defzczach, w złotych pogodach 
I w urodzaiach dodaiąc fiły 

Aby cię w fprawach ufzezęfliwiły, 
Nieupofledzon w nich będziefz czołem, 

Y w powodzeniu gorą niedołem, 
Gdy poydziefz drogą przykazań Pańfkich 

Nienafladuiąc błędow pogańfkich. 
A iefliby kto niefłuchał prawa, 

Niechay mu wfzytko fzczęscie uftaway 
Niech miafto tego błogofławieńftwa 

Odtąd wfzelkiego dozna przekleńftwa. 
Przeklęty w miescie, w domu, na roli, 

W  potomftwie, w trzodach, y wizelkiey doli. 
Czyli wychodzi, czyli fię wraca; 

Wfzelkich fukceflow niech mu BOGfkraca. 
Hańba (praw iego głod y powietrze 
Y wfzelka plaga niechay go zetrze, 

Niebo mu miedzią, ziemia żelazem, 
A defzcz popiołem, woyna nieplazem. 
i wynidzie traktem do bitwy, 


A fiedmią pierzchnie drog od gonitwy, 
AŻ trupem padnie, y zwierz go iaki 
Pozrze, drapieżne rozniosą ptaki, 
A pozoftałych niech zarazliwe 
Wrzody napełniąmieysca wftydliwe. 
Niechay fwierzb, zgniłość, ciało mū toczy 
Głupftwo oflepia, umyfł zamroczy, 
To tylko widząc żeć dom, winnice 
„Kto inny zaymie, nawet łożnice, 
Wołu twoiego da ku ofierze 
Trzody, y'dziatki twoie zabierze, 
A ty nań patrząc bys niemiał fiły 
Y rąk któreby łup ten odbiły, 
1Oftatka chleba co z potem czołą 
Nabył, obronić niech niewydoła, 
'Niechay igo fpafie obcym narodem, 


A fam 
X 


A fam fię karmi hańbą, y głodem, 
Drętwieiąc na to niż umrze wprzody, 

Niech go całego osypią wrzody; 
Y taka zewfząd otoczy bieda, 

Ze y choremu poleżeć nieda, 
Popędzą nawet ftrapionych bolem 

W niewolą z fwoim ludem, y krolem 
W kray nieznajomy, gdzie iak Poganom, 

Tak mufzą fłużyć y ich bałwanom, 
Drzewo y kamień wielbiąc posąga, 

A każdy fię z nich tam naurąga. 
Poóydą w przyfłowie y naśmiewifko, 


Więcey pofieią, niżeli zbiorą; 

Y tę zije robak pracę niesporą. 
Winnice będą z oliwą fzczepić, 

A fruktow nieieść y wina niepić. 
Wychowa dziatki, uyrzy tak włełe 

lak ie brać będą nieprzyiaciele. 
Rdza robak zezrze drzewa, y zboże 


Y będzie panem, a ten niech fłaży, 

On niech pożycza, a ten fię dłuży. 
Niech go przeklęttwa wfzytkie przeftrafzą, 

A przeciwności wfzelkie opalzą, 
Y napiątnuią cudnemi cechy, 

Które mieć będzie miafto pociechy. 
W każdym potomitwie: że Stworzyciela, 

Nieczcił, niechże czci nieprzyiaciela, 
W głodzie, pragnieniu, y niedoftatku 

Wfzelkim hołduiąc, aż na 'oftatku 
Włoży żelazne na iego fzyię 

larzmo, którym go zetrze, dobiie« 
Takich BOG na was ludzi tyrańfkich, 

Dopusci, iefli przykazań Pańfkich 
Nie zachowacie, drapieżne będzie 

Woyfko iak orzeł, grasuiąc wfzędzie 
Na ftarych, iak y młodych furowy, 

Ani zrozumieć możefz ich mewy 
Wfzyftko zrabuie, wydrze do fzeżętu 

Bydła, y zboża, pieniędzy fprzętu 
Nie niezoftawi, ani obronią 

Miafta, fortece, gdy natrze bronią. 
Y nieodbitym fzturmem oblęże 

Doymie glod barziey, hiżli oręże: 
Pozrzefz y dzieci, odbiie żenie 

Nawet delikat to pożywienie; 
A ta fię kryiąc z furowym płedem 

Truć przynaglona mufi tym głodem: 
Y więcey iefzcze Pan BOG przyczyni 


Aż zetrze na proch rownaiąc z niczym 


Nifzczyć was będzie y z wafzey zguby 
lak teraz, z mnoftwa zażyie chluby, 
Rozprofzy marnie wafz rod po fwiecie, 
Y wzarzuceniu nieodpoczniecie, 
Przenikaiący Żal aż do dufzy 
Y ftrach iak liltek. ferce wysufzy, 
Chwieiąc fię będziefz podobien kłofku 
Maiacy życie iako na włofkin 
Z rana wyglądać będziefz. wieczora, 
A wieczor y noc zdaci fię fpora 
Dla nudy ferca; oraz boiaźni 
Którą cię zemfta Bolka na: drażni, 
Aż do Egyptu nazad odwiedzie 


Wfzytkim iak iedno fzcześcia igrzyfko. 


Przychodni człowiek, więcey fię wzmoże, 


Plag, karząc lud fwoy gdy mu przewini, 


Choć waś iak gwiazdy nieba dziś zliczym. 
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Gdziebyś zaprzedan był wdawney biedzie, 
A nieznaydzie {ie ktoby was kupił, 

Chybaby wydarł y z an łupił. 
| Cofię zisciło iak pod -przyfięgą, 
Patrz końca z czwartą krolewfką xięgą: 


ROZDZIAŁ XXIX. 4. Regum. 25. 


Też grozy Moyżefz przeciąga wyliczaiąc tajki 
zachowania w drodze od choroby fawanku y 
zdarcia odzieży. 
O na oftatek od BOGA bierze 
Lńd przez Moyżefza dane przymierze: 
Przypatrzyłeś fię prawi tak wielu 
Dziełom fpraw Bożych, móy Iżtaelu, 
Widziałeś iako ieft pogrążona 
Aż we dnie morfkim moc Faraona, 
|Ý inne cuda na twoie ocży, 
Coż tedy za błąd dotąd cię mrocży? 
Oto czterdzieści lat tu wędruiefz 
A fzat, obuwia, naymniey niepsuiefż, 
Y chleba nieiefz, wina niepiiefz 
A z epatrznosci Bofkiey wyżyiefz. 
Wiecie iak od nas potkała (roga 
Kłęfka dwu krolow Sehon, y Og 
W tym kraiu, ktorym do podzielenia 
Dał na pułtrzecia z was pokolenia, 
Pilnuycież zmowy tey mianowicie, 
O ktorą dżifiay pilno ftoicie 
| Wfzysey przed Panem, ftary, y młody, 
Oprocz wyfłanych do drew yý wody, 


|Dziś Pan BOG ż wami przyiażń zabiera, 


Y w obięcany kray witęp otwiera 
| | Według przyfiesi Abrahawowi 
Daney, lzaku, y lakubówi. 
da fam od Pana w tę żmowę wchodzę 
| Którym był z wami w tey całey drodze, 
| Wiodąc z Egyptu was Śrzodkiem kraiow 
Obcych, ż ohyda ich obyczaiow, 
lv Bożyfzcz, które miedży Pogany 
Uważaliscie ńieme bałwany. 
leżeliż teraz kto do nich fkłonny 
Niechce być BOGU fługą dozgońńy, 
| Rokułąc fobie: że y w tym błędzie 
Pokoy y fżcżęstie fłużyć mu będzie. 
| Ale niech dozna takich - omyłek; 
Niech go żadawi pierwizy pofifek, 
| Wfzelkie przeklęftwo niech go nieminie, 
| Niech imie nawet iego zaginie, 
JY ziemi po nim iak po Gromorze 
Albo $odofnie niech nikt nie orże, 
Aż fię zadziwią narody czemu 
BOG taką hańbę dał kra tem, 
Y odpowiedzą im ż okolicy: 
Ze tu miefzkali niegdy żmiennicy 
| Przymierza z BOGIEM, co ich z niewoli 
Egypfkiey wywiodł, w te kraie koli 
{Czci fwey, aonifałfzywe Bogi 
Obrali fobie, y na tak frogi 
Gniew Botki mone że tylko ffadu 
Zguby ich można doyść dla przykład, 
Żkąd wyrzucómi, a wżarzuceniu 
Gośfżym'u fwiata niż w wynifzczenia. 


ROZDZIAŁ XXX. 


Przydaie błogofławieńfwa na zachęcenie do pił 
mienia praw Bofkich, | 
Kiedy 


A 
i 
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Kredy ci doyfhą te wfżytkie plagi 
— A do zbawienney przyidżiefz uwagi 
Y w całym fercu dufzo ztrofkana 
Gdy fię nawrócifz fzczerze do Pana 
Zlituie fię BOG znowu, zgromadźi 
Lud fwoy y na tym mieyscu osadzi, 
A rozprofzonych y z kraiu fwiata 
Zbierze, ta wfzyfika znaydziefię ftrata! 
Owfzem fię potym, barziey rozninoży 
Gdy tę ofiadłość znowu założy. 
Wtenczas od dawney żądżzyć obrzeże 
BOG ferce niech go famego ftrzeże, 
Wfzytkie przeklęftwa których tak wieie 
Obròci na twe nioprzylaciele, 
A twoie fprawy wfzytkie BOG wfławi 
Miłym potomftwem ubłogofławi. 
Rozpiodzi trzody, da urodzaie, 
Y wfzelakiego dobra nadaie. 
Do nawrdconych y BOG pospiefzy 
A z wafzego fię fżczęscia uciefzy; 
Y ta poprawa Życia go wzrufży, 
lelli z całego ferca, y dufzy 
Applikować fię do zachowania 
Będzie Bofkiego człek przykazania. 
Wfzak mandat iego nie ieft nad ciebie, 
Niemożefz mówić żego 4ż w niebie; 
Albo za morzem gdzieś BOG osadził, 
Chcge byś do fkutku go przyprowadził 
Tam zafięgaiąc, Wfzuk w sobie na nie 
Mafz moc, y wfzelkie ich zachowanie. 
Uważay żeć co dzifieyfzą probą 
Przelożę, Żywot, y finierć przed tobą, 
Jeżeli BOGA miłować będziefż, 
Y iemu flużyć, ten kray ofiędziefz. 
We wfzytkie dobra obfituiący, 
A prawie miodem mlekiem płynący 
Długó wnim żyjąc. A iefli rogi 
Wzniefzefz na Pana cząc cudze Bogi, 
Oto przyrzekam: że wkrotce zginiefz, 
lak prętko Wten kray lordan przeminiefz. 
Wzywam za fwiddkow nieba, y ziemi, 
Zem fię umawiał z wami wfzytkiemi, 
Przekładaiąc wam błogofławieńftwo 
Y z życiem, oraz finierć, y przeklęftwo, 
Obierzże raczey każdy z was życie, 
Przy łasce Bożey byś żył obficie 
W ziemi, ktorą ROG Abrahamowi 
Przyrzekł Izaku, y Iakubówi. 


ROZDZIAŁ XXXI 
Moyżefz na na: Jieym lozwego naznacza, 
Jpisane prawa Boże każe w arte chować y cofio- 
dmy rok czytać, Pan Bog mu każe prorośtwo 

w pieśń u tożyć, 

p Oftapił Moyżefż y rzekł do ludu: 

Lat fto dwadziescia mam iuż bez trudu 
Chodzić nien.ogę, a mianowicie 

Gdy mi nie każe Pan biorąc Życie 
Iść daley z wami, tu przed lórdanem 

Umrę, poydziecież bezemnie z Panem 
Y z lozwćm, który uprzedzać będzie, ` 

Gubiąc przedwne narody wfzędzie. 
Nielękaycież fię żadnych oftępow 

Gdy fam hetmani wam Pan zaftępow, 
Za tym lozwego wezwie, y rzecze 

Umacniay ferce na groty miecze, . 
Które przeławiefz, bądź: fukceflorem 
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Moim, a Pah BÓG twóim duktorem. 7 
Do obiecaney w prowadż lud ziemi 

W którey uczynifż dział miedzy niemi, 
Spifał też Moyżefz te prawa, które, 

W przód dał, 4 teraz mówił powtóre, 
Toż pismo podał ludu ftarfzynie, 

Aby ie wzłoto włożyli fkrzynię, 
A w każdy fiodmy, rok ie czytali 

Przed wfzytkim łudem, y pilnowali 
lego obserwy. A w tym głos Bofki 

Zakonódawcy ftarania, trofki 
Pomaga mówiąc: iuż fię przymyka 

Smierć twa Moyżefzu, weź namieśnika 
lozwego a wnidź z nim do fwiątyni 

Tam co mu każe niechay toż czynie 
Ufłuchał Móyżefz, aż Pan w obłoku 

Zacmiwfzy namiot grzmi w tym wyroku 
Oto Moyżefzu móy wierny flugo 

Pòydziefz do óycow twych niezadługo, 
A ten lud znoie, y twe przeftrogi 

Wzgardziwfzy uczci fałfzywe Bogi, 
Tak gdy ódftąpić woli odemnie 

la też odrzucę iego wzaiemnie, 
Wfzytkie przeklęftwa na nich y plagi 
Obrocę mfzcząc fię moiey zniewagi. 


| Więc o tym ułoż im pienie wiefzcze 


Y naucz, niechay ich witrzyma iefzcze 


JOd takiey żguby, y potym zmyfli 


Ich te fwiadećtwa, aby niewyfli. 


| Gdy Moyżefz pisał prawo, y pienie, 


Pan lozuemu dał upomnienie, 


|Aby fię wzmocnił na przedfięwzięty 


Urząd, nim będzie w fkutku zaczęty, 
A Moyżefz ow text fkomponowawfzy 
Oraz wfzyftkiego ludu wezwawfzy 


Gdy na oftatnie hafło Hetmańfkie 


Z fzedł fię, podał im uftawy Pańfkie, 
Y zxięgą kładąc w Arce przymierza 
Przy ftronie. Iefzcze im niedowierzę 


| Wiem prawi co mi Pan BOG obiawił 


Ze tógo prawa ktorem zoftawił 


|Niedochowacie iakem fprobował, 


Więc mi Pan kazał abym rokował, 


{Y wzywał na was nieba ziemi 
y , 


U mawiaiąc fię koncerty temi. 


ROZDZIAŁ XXXI. 


| Pieśń Moyżefza po ktorey kazał mu Pón Bog. 


z gory Abarys oglądać ziemię obiecaną, 


NFlech niebo fłucha, y ziemia głucha, 


Co fię onię obiie 


Zaft moich fłowa, niech pilnie chowa, 


lak defzcz y rosę piie, 


Bo w tym opływam, y tego wzywam, 


Którego wfzyftkie fprawy 


Są dofkonałe, myfli wspaniałe, 


Y sądy bez poprawy. 


|Syny wyrodne, fprawy niegodne, 


Sromotnie zafzpeciły, 


Głupi narodzie podobny trzodzie, 


Wfzakżeć BOG oviec miły; 


| Także mu płacifz gdy łafkę tracifz 


Niezliczonemi grzechy, 


A mianowicie, gdy ci: dał życie, 


X2 


A niema z tąd pociechy, 
Niech 


88 WYKŁAD 


Niech oyca, matki Pytaią dziatki 
O pierwize lata owe, 
Kiedy tę ziemię na wierne plemie 
BOG dzielił Adamowe, 
Miedzy licznemi okolicznemi 
Narody obrał czyfty; 
Rodzay Jakuba zkąd by mu chluba 
Była w przeciąg wiecżyfty» 
Znalazł to w zgubie Plemie lakubie 
Y całą iego tłufzczę, 
W mocy ramienia w fiawie imienia 
Przewiodł przez dziką pufzczę. 
Dość ich łafkawie ćwiczył w fwym prawie 
Strzegł iak w oku żrzenicy, 
Albo iak leci na fkrzydła dzieci 
wzigwizy impet orlicy, 
Tak fię unofił y niby prufił, 
a By go nie oditąpili 
Wabiąc z obłoku gdy był na oku 
im-w każdey owey chwili. 
Sam ich prowadził ażby osadził 
W tey ziemi górnym kraiu 
Gdzieby miefzkali obfitowali 
We wfzyftko iako w rain 
Przy urodzaiach w tak żyznych kraiach 
Nic niefzło iak Z kamienia, 
Owfzem patoki zbierać z opoki 
Można, oley z krzemienia: 
Takiemi rosy y buyne kłosy 
` Nieba im napawały, 
Z bydlęcey palzży pełnemi czalzy 
Dyftylluiąc nabiały» 
Do chleba kęsa ftawało mięsa 
: Tłuiitego, y likworu 
Z każdey winńicy, niby z krynicy 
lagod krwawego wzoru. 
Tym fpafły bytem iak Koń kopytem 
~ Wierzgnął ów ukochany 
Rod Izraela 4 Stworzyciela 
Oditąpił wyuzdany. 
Drażniła BOGA niewdzięczność froga 
Y zuchwała bez miary 
Daiąc bałwanom a w nich fzatanom 
*- Ze czcią Bolkie ofiary, 
O by wśrzod piekła Niewierność wściekła 
*Miafto fwiątyni była, 
Ze dla posąga BOGU urąga 
Y Tworcy odftąpiła. 
- „Nowe bożyfzcza ktorych wyniłzcza 
i k Rozum, wabią ich chęci 
A kto ie ftworzył y nie umorzył 
Nie ieft u nich w pamięci, 
Przeyrzał te dziwy BOG fprawiedliwy 
Y dekretował razem; 


Mfżcząc fię zniewagi fwey, wfzyftkie plagi 


„ Obrócił w nich nie płazem. 
Co gdy fię;z iawi odwrócę prawi 
Twarz karząc bez respektu; 
Za takie winy nie iakó fyny 
Prożne ku mnie afektu, 
Oni w żelżywych Bogach fafzywych 
Y biesach mnie drażnił, 
Ta też te Żarty im przez też czarty 
Oddara w oftatniey chwilt, 
Kiedy wybuchnie piekło, y zdmuchnie 
W popioł ziemie, y lasy, 


Przy końcu fwiata ta wieczna firata 
zacznie fig; pod te czasy 
Przepufzczę na nie wfzelkie karanie 
Y gniewu mego ftrzały, 
Beftye, ptaki, gadzin wfzelaki 
Rodzay by ich kąsały, 
Nieprzyiacielika moc na ich cielfka 
Trafi przez groty miecze, 
I Procz niewymownych mak powierzchownych 
Strach wewnątrz im dopiecze 
Bez folgi człeku każdego wieku, 
A którzyby ią mieli 
Głod ich wywędzi biada rozpędzi 
Rzeknę: gdziefz fię podzieli. 
Co nieuciecze, choć fię przewlecze, 
Dla nieprzyiacioł chluby; 
By filom fwoich dzieł miafto moich r 
| Nieprzyznali ich zguby. 


|Boć to poganie y rozeznanie 
Y radę gubią w błędzie. 
O żeby znali y pamiętali 
Co z tego potym będziel 
Czemu tyfiące uciekaiące 
, Z nich ieden żołnierz goni? 
Bo ci-fkarani, iako przedani, 
Dia win BOG ich niebroni, 
zaś iak sądzą fami, y błądzą. 


Ze BOG nafz iak bałwany 
Bronić nieimoże ludzi, broń BOZE 
Bluźnić z temi pogany, 
Ten który daie nam urodzaie 
Da winowaycom wina, 
lakie wiadoma rodzi Sodoma 
Y Gomorry kraińa. 
Z ich iagod grona treść wycisniońa 
Uorzka iako iad fimoczy 
Y żołć w gad.inach, truć w takich winach 
Wnętrzności im wytłoczy. 
Izaliż y te tak rozmaite 
W fkarbach twych BOZE dary 
Zbiór nieiednaki z kąd teryaki 
| lednym, a drugim kary» 
Mòy prawi: mściwy fąd fprawiedliwy 
; Do mnie zemita należy 
la fam nagrodzę biada tey nodze 
„Co mię do zemft ubieży. 
. też czas blilki że te ucifki 


Nieprzyiacioł obaczę 
Kiedy zagubię tych, co nielubię 
A wiernych flug uraczę, 
Mowiąc do onych w przod obwinionych: 
A gdzież są wafże Bogi? 
Niech że fię wiławią niechay wybawią 
Was żteraznieyfzey trwogi, 
Którym ofiaty z niebaczńey wiary 
; Daiąc, w nichże nadzieię 
Pokładaliście, drżycie iak liscie 
A ia fię z was nasmieię. 
Patrzayciefż tedy w pośrzód tey biedy 
Choć niewczas ta przeftroga, 
Znaciefz to przecie że niemafz w fwiecie 
Procz mie infzego BOGA, 
Kogo zabiię przez mię ożyie _ 
la zrarię, ia uleczę, 
A niemafz ktoby dokazał proby 
| Czy z rąk mych co uwleczę 
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Wzniosę z Ereba Rękę ku niebu 
Czyliąc zamach daleki 
Na ukaranie y ukazanie, 
Ze ia żyię na wieki 
Władnę zbawieniem y potępieniem 
A gdy wezmę w prawicę 
Z fądem z!ączony y zaoltrzony 
Miecz móy iak łyfkawicę 
Oddam za fwoie przez krwawe boie 
Tym co mię nienawidzą 
Strzały zawiodę Y miecz iak w wodę 
Utopie w nich iak widzą 
Chwalcież narody lud co niezgody 
Z BOGIEM nierna BOG z niemi 
Walczące fciele Nieprzyiaciele 
Grzebie w fłag fwoich ziemi. 


Tak ten przed fimiercią łabędź zaspiewał 

Czego fię po fwym ludu fpodziewał 
O tym prorocki wierfz zkomponował 

W którym mu lozwe wodz fekundował 
Potym go wfzytkim wpamięć zaleci 

Aby go nawet umiały dzieci, 
Strzegąc tey wfzyscy przeftrogi fcilto 

Tak iakby od niey życie zawifło: 
W tym do ftarego wodża Pan rzecze 

luż fię twoy daley wiek nieprzewlecze, 
Wnidź na tę gorę która fię zowie 

Abarys przeyscie wtuteyfzey mowie 
Na ten wierzchołek co go zwią Nebo 

Tu ludu przeyscie a tobie niebo 
Doczesne będzie fpoczynek miły 

lakiey y brat twoy godzien mogiły 
Aaron kompan twego ftarania, 

Oraż wam mieysca te są karania 
Za niedowiarftwo, nie bez wzgorfzenia 

ludu, u pierwfzych wod fprzeciwienia, 
Zaczym tu fpolny dekret wykonafz 

Kray obiecany uyrzawfzy fkonafz. 
Ta kara winie ief przyzwoita 

W którey ciekawość naprzod zabita, 
Widzieć a niewmiść w kray tak fzczęfliwy 

Wodzowi ludu ief pogrzeb zywy, 
Czego niewidział że nieuwierzył 

Więc mu BOG woczy plage wymierzył. 
Stało mu kraiow tych oglądanie 

Za. oczu ziemią tgz przysypanie, 
Których pozbawił razem y życia, 

Ze niewczas zażył do ich przemycia, 
T żywej wiary, wod [przeciwienia 

Takiego tylko-doznał widzenia, 
Y błogofławieńftw tych z fwoim niebem 

Kiore ludowi dał przed pogrzebem. 


ROZDZIAŁ XXXII. 


B'ogofławłeńfiwo w fzczegulności dwumafiu po- 
koleniow. Jzraela. 
"| Ak błogofawił Moyżefz ludowi 
* Przez pokolenia wfzytkie gdy mówi: 

Pan z gór Synai, Seir, Faranu 

Przyfzedł, tyfięce fwiętych przy Panu, 
A wręku iego prawo ognifte, 

To iefi prawiało drog oczywifie 
Ognia któru był w owym obłoku 

Co z niemi przyjzedł, znać wtym wyroka, 
Ukochał prawi y te narody 

Przez to zbliżenie, by fie mu wprzody 


Y 
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iNiesprzeciwiły, więkfzego wdzięku 
| Swięty lud iego, bo go ma w rękt. 
| Ty Zoztee o nim imieniem ludu: 
Dał Moyżefz prawo nam nie bez cudu, 
lako dziedzictwo lakuba domu, 
Przeto zdałby fię królem być komu 
aywiernieyfzemu miedzy xiążęty 
Izraellkiemi, u ludu wzięty: 
INiech żyie Ruben choć w małey kwocie 
Nieuftaiący łecz w wielkiey cnocie 
| Chwalę z imienia ftyfz Panie w ludzie, 
A tam go prowadź gdzie twoi ludzie. 
| To ief do otchłań dla wybawienia 
| Przez zbawcę z tego to pokolenia, 


|Niechay zań walczy ten wspomożyciel 


Z niep*zytaciołmi to iefł Zbawiciel. 
Rzekł domu Lewi: nauka cała 
i Y cnota twoja ieft. dofkonała 
Jw fwietym twym mężu co w tym honorze 
| 4 zwłafacza w owym męfkim wyborze 
| Ketbregom doznał w pokusach wielu 
Y w pladze którą dał Izraelu 
Za chwałę cielca, gdy część wyfiekli 
Woyfka w ten czas fię y krewnych zrzekli, 
Oni wftrzymali twoie lakubie 
Prawo przytnierza w oftatniey zgubie, 
Z nich na ołtarzu wonie położy 
Kapłan błagaiąc za lud gniew Boży. 
Błogofiław Panie domowi Lewi 
Niech dzieła, y moc iego fię krzewi 
A nieprzyjaznych iego naganą 
i Rozpądź, y wynifzcz, niech niepowftaną 
Y ciebie przednie niechay nie minie 
Błogofławieńftwo Beniaminie 
Nay:milfzy Panu w iego obronie 
-Sciel fobie łoże na Bofkim łonie. 
A Tozefowi z gór wiecznych trwałe 
lak złote iabłko frukta doyrzałe 
Niechay fpadaią, y w każdey porze 
Sprzyia mn niebo, ziemia, y morze, 
lak zbawcy fwemu w królewfkim znaku, 
Błogofławieńftwo wogniftym krzaku, 
INiech ma od tego co wyprowadził 
Lud ztamtąd gdzie go Jozef osadził. 
On miedzy bracią nazareyczykiem 
Nayokazalfzym on pomocnikiem, 
lednorożcowa moc iego rogi, 
Swiat niemi wzrufzy po fame progię 
Których fię y wschod y zachod ima 
Rod Maraffego, y Efraima. 
Ciefz fię z wyprawy twey ŻZabulonie 
Y z Iifacharem że w górney ftronie 
Zwabifz do ofiar twoich narody 
Będziefz iak mleko ffał morfkie wody, 
Co da port z drożfzych towarów fwiata 
Y pereł, które z piafkiem wymiata. 
| Błogoflawiony Gad co połowę 
'Swą uymie iak lew, ramię y głowę 
Y na niey fpocznie w takiey fzerzynie 
Ziem przed lordańfkich miłey rowninie, , 
Y obaczy fię przed Izraelem 
Miedzy wodzami, nauczycielem 
Dalfzych dróg woien według przymierza 
Danego, w którym lud mu dowierza, 
Dan za nim iako łwiątko popłynie 
Z Bazanu co kray, doftatkiem fłynie. 
Zaymie 
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Zaymie, ani fię od nich oddali, Przyrzekłem iegó:sddać plemieniu, 
Kray południowy, z morzem Neftali, Co fię ma teraz ku uifzczeniu, 
Błogofławiony rodzay Azera Widziałeś ten kray na fwoie oczy, 


Nie wnidziefzę bo cię tu fmierć zafkoczy. 
Umiera Moyżefz na rozkaz Boży, 
A Pan go w blifką dolinę złąży, 
Na przeciw gory Fagor bałwatia, 
Y tam pogrzebion flnga od Pana, 
Wòdż co za honor Bofki woiował 
Tam poległ, y fwe ciało zachował, 
Na proch ie zdawfzy mi takie miny 
Na bałwce! walfiwa zadał ruiny. 
lakoż y znaku iego mogiły 
Dotąd fzukańta nienatrafły. 
Miał ftó dwadziescia lat (wego wieku, ° 
Niebyło żadney zkaży w człowiekus 
Ani fię iego oczy przycmiły; 
Ani fię zęby naymniey wzrufzyły. 
Ta całość ciała index fumnienia, 
T doczesnego znak uwielbienią, 
Płakał go wfzyftek lud dni tr żydziesci, 
Tem był nietylko zwyczay niewieści, 
Ale tj prawo famey y natury, 
Dla odmienionty ciała figury, 
T fanu dufzy, nie w piekle, ant 
W niebie na ow czas, chybó w otchłani, 
Lub w czystu, pewnie y teraz ktoby y 
Taki plankt czynił, wolne Zälobys 
Za tym lozwego natchnął duch Pańfki 
Obiął natychimiaft urząd Hetmańlki 
Który mu Moyżefz zdał rąk wkładaniem 
Na głowę iego przed dokonaniem, 
jj Więc mu y wfżyltek lud w polłutzeńttwo 
| Poddał fię czcząc wniń toż doftoieńtyyo» 
|Niepowftał odtąd Prorok tak fayny ` 
| Cudy Bożemi iako fwiat dawny 
| Ażten kiorego „kazał, ludotgi, Mat: 11. v. 9. 
Iiękfzy niż „Prorok iako Jam mowi. 


Niechay u braci affekt zabiera, 
Z doftatku nogi w oliwie zbroczy 

Miedzią żelazem kuty gdzie fkoczy, 
A ftarość iego niemniey obrotna; 

lako y młodość do fpraw ochotna, 
Niemafz innego y fwiat zwiedziwfzy 

Nad BOGA co go człek fbrawiedliwfzy 
Czci, adoruie, którego władza 

Obłoki po wfzem fwiecie rozsadza; 
Pofiadacz nieba do twey obrony, 

Pod iego będziefz miefzkał ramiony» 
Wyrzuci od was złych, có żagarnie 

lak bryły mówiąc: zetrzyi fię marnie 
Tak, Że w tey ziemi fam tylko wcale 

lzrael będzie żył poufale, 
Patrząc na żyżny kray w zbóża, win 

Y fodkie rosy iak ż nieba płyną. 
Błogofławionyś ty lzraelu, 

Ktoż ci podobny z narodow wielu, 
Których Pan zbawia prżeż puklerz: trwały 

Swoiey pomocy, y mieczèù chwały. 
Zaprą fię ciebie nieprzyiaciele, 

A tyim na.kark naftąpifż fwiele. 


ROZDZIAŁ XXXIV. 


Smierć y pogrzeb Moyzefza z załobą ludu roku 
Jiwiata około 2553. 
W 'Stąpiwfzy Moyżefz na fam wierzch góry; 
Obaczył ztamtąd wfzytek kray który 
BOG:mu ukazał od Galaady 
Mimo lerycho, y ż palń przysady 
Od wschodu w koło aż ki Segorze, 
Kędy zachodnie wylewa n.orze; 
Irzekł: tę ziemię Abrachamowi; 
Y lzaaku, y lakubowi 
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Czyli Jezysa syna Nun albo Nawe co fi ię zwał w przod Ożee z rodu Efraima, a potym Jozwe nazwany od 
Moyżefza Num. 13. On Pisał tę xięgę u żydow pierwszą ż Prorockich Nebiińa nazwaną, że figurę JEZUSA. 
Zbawiciela w. imieniny w dzieiac h „wyr aża mowi 5. ;Heronim w discie do Paulina, opisanie zas tryumfow 
y smierci Jego było od poznieyszego ż pisarżow swiętych, iaki był Samuel, Ezdrafz zdanem Teodoreta 
Abuleusa u Korneliufza. Rządził lud Boży lat 25. według Jozefa antigy. lib. 5. zył lat 1x0 wedłuk 


rózd: oftatnego. umarł około oka fwata 2875 do 
Ç Talo fię do lozwego takie fłowo Pańfkie: Wyrażone przymierze. Co gdy ordynował 


Moyżefz fluga moy umarł, ty zaś wodzem ludu '|lożwe, alić mu na to ozywa fię rzefza: 
Wybrany przebądź z woyfkiefó te wody lordańfkie, Ze go fluchać pod gardłem mieli iak Moyżefza. 


A gdzie daley poftzpifz wizyftek kray bez trudu kOZDZIAŁ I. 
Pofiądziefz od tey pufzczy gdzie cedry Libańfkie . 
Głową, a aa p Eużykcie obm A fe ż bedi Z biegow Tozwego Raho w ler ychu przechowui 
Piętka ANNS GE głębie e wyi fiat lozwe z Sety mu dwu mężow na NA 
j , "udo (Sx had Za lordan do lerycha przednieyfzego miafta, 
sk n 3% DA 2 c i Z 
y ih aoh bee w ia ain ue 54 oa A żeby z ich przeyrzenia mogł zafiągnąć rady. 
k Kaya BA SA ioed e a SAWA Przyięta ich w nierządny dom Raab niewiafta, 
Natychóniaft wyda da r RZE mang A drudzy zrożumiawfzy, że przyfzli dla zdrady 
Be p iros zi Doniefli to kròlowi, kròl czyli Dynatta 
P P pips Rae Paa pat A Tawieczny przyflał pó nie, Raab miedzy fkłady 
ócz ma 7 za trz al na przewozie 3 : 
A a. SERY | jej PRE Konopne ich ukryła, Zatym błąd urafta 
ub s G d a M d A E AE Pogoni, która w mieyfką udała fię bramę 
l á 7 s ivian: AA groz > $ . . ë 
A E EEE E FN Za zbiegami opaczną wżiąwfzy o nich fame. 


a PES SET z z $ 
arwfzey zmowy, aż by fię Boży lol j A , 

Fia MA E ua a 1an S A Soyal Y tak gońców krolewikich Raab zbywfzy z domu 
Na ziemi obiecaney, iako w wyżfzey prozie 


Goscinne= 


EW 


WALTA 


viadys 
afta; 


fitas 
ly 


Goscinnemu poseltwn powinfzuie finiało; 
Ze tey nocy. ich życie niewidząc pogromu 
Oddalonego przez nię'w konopiach utlało 
Ktoreby-y z iey domem mogło nieuyść łomu. 
Przyda źe całe miafto ftrwożone niema!ó 
Na ich przybycie w ciidach nietaynych nikomu, 
Widząc co fię'z krółeftwy poblifzfzemi ftało: 
Mamli y ia w tym miescie czekać fwoiey: zguby 


Przyrzekniycie mi, bo was mam w ręku bez chluby: 


Poprzyfięgli iey domu całego warunek 
Uczynić w przyfzłym da BOG lerycha attaku 
Byle ich falwowała. A ta im ratunek 
Daiąc fpufzcza przez okno po fznitwze od haku 
Purpurowym za mury. Ten fznur; iak fzaciunek 
Zawiflego w nim życia, profili dla znaku, 
Zeby ich przyiscia czekał godny wizerunek 
IŃrwawego obowiązku, gdy nsiafto bez braku 
Poydzie w ruinę, kazdy w tym domu zawarty 
Doznać miał na obronę załogi, y warty: 
Tak ufzli ominąwfzy wfzytkie mieyfkie progi 


Y przez trzy dni w bezdrożnych anfraktach czekali 


Z przydaney od Raaby y ná to przeftrogi, 
Ażby fię powrocili ci co ich fzukali, 
Dopieroż fię do fwoiey udać mieli drogi. 
Tak uczynili lordan przepłynąwfzy, dali 
Znać lozuemu, iako pełne miafto trwogi 
lerychońfkie, y iako w nim fię zachowali 
Co fię ftało przydaiąc: że nieprzyiaciele 
Strach Boży napadaląc, prawie trůpem fciele. 
ROZDZIAŁ il. 
Przechodzi lud Boży fuchą noga lordam. 
NAzaiutrz lozwe wfzytkie obozy porufzy 
7. Setymu. naznaczaiąc pole nad lordanem, 
Tam po trzech dniach dał hafło: fluchay kto ma ufży. 
Gdy uyrzycie Łewitow z Arką iak' z taranem 
Wbróod idących, natychmiaft BOG drogę osufzy, 
We,dwa tyfiącekroków woyfko z fwym He 
Naftępuiąc w tęż flady niech y fobie tufzy 
Pewny trakt idąc zatym przodkuiącym Panem, 
Któremu iak pofłufzne było krwawe imorze, ` 
Tak y Iordan podlegać mufi o tey porze, 
Nad to wybrał z każdego pokolenia męża 
Zeby niofl na pamiątkę każdy po kamieniu. 
Więc iak prętko wkroczyli w wodę z Arką xięża 
Wnet upłyneła rzeka w oftatnim firumieniu * 
A z drupiey ftrony ftoiąc w fcianę fię natęża. 
ldźie woyfko, wodż w śrzodku każe pokolenia 
Każdemu złożyć kamień, a wziąć za oręża 
Tyleż kamieni 2 śrzodka gruntu ku złożeniu 
Na mieyscu ftanowifka pierwfzego od rzeki, 
By moc Boża w tych znakach ftynęła na wieki. 


ROZDZIAŁ IV. 


Dwanascie kamieni złożyli w frzodką dna lordan, 
: tyleż wzięli na ołtarż. 
T Rzefzedł rzekę lud Boży niezmoczywfzy nogi; 
A Arka Pańfka ftoiąc czekała z Lewity, 
Poki fię fkład kamienny nieodbył w poł drogi. 
Czekał y lordan z iedney ftrony iako Wrytyj 
Y niesmiał iść za owe murowane progi, 
AŻ fię Wyisciem kapłanów zakończył trakt bity, 
Dopieroż: pozoftały dw depozyt drogi, 
lak pereł, y kleynotow rodżay morżem kryty 
Zalały natężone flukty owe fklady, 
Karńiienne, y dziel Bófkich dotąd liczą flady. 
Kespiecziiiey z 'owey. tóhi iuż poftępowajli * 
4% n pA o x 4 A S. 


IOZWEGO 


Choćby. ludu Bożego było pokolenie, 


„W koło miafta opadną, wolie zewfząd drogi 


9i 

Od Iordańfkiego znaczńie oddaleni brzegu, 
Gdy ftanął lud obozem pod miaftem Galgali, 

Na pierwfzym po przeprawie fpoczywą noclegus 
Y tam iakiś pamiętny fkład, wymurowali 

Ze dwanaftu kamieni, ni fzaniec fzeręgu 
iXażdego pokolenia, kiedy fię doftali 

Do ziemi obiecańey,: czyli tamę biegu 
Podróży w dniu dziesiątym pierwfżego miefiaca, 

Za tym ich zafzła Pascha tam przypadaiąca. e 
U tym przeysciu niemiiaiąc zbawienne figury, 

Uwazmy tamy: życia grobowe. kamienie, 
tedngchsiak do oltarza chwaletney firuktury 

Lo ziemi fiviętey wybor, to ieft na: zbawienie, 
lunych lordan pochłonie fd. z nomenklatury, 


Póydzie kamieniem 1 przepaść rowmey koniektury 
Z pomartym. na tey drodze ludem potępienie. 
Weyrzyz wiecu lordanz brzegu, niuziakie zwierciadło 
Głębokich fądow Bożych co by ci wygadło. 


ROZDZIAŁ = V. 


Lekaiohe Chananeyczycy, obrzezanie ludowi Bożemu 
nakazańe, Manna ufłaie, Anioł fig lozwemu żiawił. 
UsSłyfzeli królowie poftronni dokoła az 
| Sławne ludu Bożego wtych cudach przybycie, 
Tak im boiażń obięła ferce, a wftyd czoła, g 
Ze fię żaden nieziawił boiąc fię o życie, 
Zawarci w fwych fortecach, wtym Pan BOG przywoła 
lozwegó zalecaiąc prawó, mianowicie © *;* 
Obrzezania o było zaniedbane żgołą 
Lat czterdziesci, gdy ludu przybyło sowicie. 
Więc ten zakon wnet cały oboz obserwował, 
Y tak w krwawym nad fobą tryumfie fwiątkował, 
Tedy rzekł Pan do' ludu: dzis z was 'zdięta wada 
Egypfkiey fpołeczności, z kąd mieyscu nadane 
Od owego obrządku imie Galaada, © © 
Które znączy w chaldeyfkim ięzyku odmianę, 


tmanćm |Y z tąd iefzcze, że manna od tych cżas hiespada; 


lak pićrwfzego dnia Paschy ktaie obiec.ne 
Daly ludowi fkufć pokarmu ńielada © ©" 

Z różnych plonów, co były z tey ziemi zebrane, 
Która miała być miodem, y mlekiem płynąca ` 

Bo obfitość niebiefkich dobr figuruiąca. 


jA w tym łozwe luftruiąc Ierychońfkie pole 


Uyrzy męża zbroynego który mieczem błyfka, 
Y przeraża Hetmana ftrachem iak pacholę, 

Aż przefirafzonty pyta, halla, ý nażwifkać 
Nafz iefteść czyli obcy? "Teri w rycerfkim kole 

Woyfk Bożych pryncypałem mieni fig, y zblifka 


Przyftąpić broni, chyba boso iak po ftole' 


Mieyscem fwiętym plac zowiąc fwego ftanowilka. 
lożwe zrzuci óbuwie $ tak fię ułoży, © * kę 
lak mu każe, poznawfzy, że to Anioł Boży. 
ROZDZIAŁ VI 
Dobycie Jerycha cudotwne: z'obroną domu Rahaby. 
(Dy od famey boiaźni cierpi oblężenie 
Pogańftwo w tym lozwemu od BOGA zaczęte | 


Przez Anioła o przyfzłych tryumfach ziawienie 


Oznaymnie: że miafto będzie wkrótce w zięte 


Tym fposobem: Niech prawi będzie obnofzenie 


Arki około murow przez kapłany fwięte ” 


Z konwoiem ludu wfześć dni, a wfiodmym trąbienie 


Kapłańfkie iak ufłyfży lud ni trwogą żdięte 


Larum na pospolite'iak bywa rufzenie, * 


Krzykną wfzyscy, a mury w tym inkby podcięte 


Na wftęp 


WYKŁAD 
Na tak fromotne uyscie patrząc oboz cały, ' 
Barziey w nadziei niżli w chorągwiach (ię chwieie, 
Cały oboz porulzyć kampanią wałną, Trwoga w woylku powitaie, a lozwe z dumiały 
Niosą arkę, a przed nią w lubileufzowe | Z Xiążęty ludu fwego widząc co fię dzieie, 
Trąby fiedmiu kaplanow wczesnie tryumfalną Rozdarł na fobie fzaty y prawie zemdlały 
Imprezę oglafzaią, uprzedza gotowe Pada na twarz przed Arką, proch na głowę ficie, 
Do fpotkania rycerftwo częscią pryncypalną, 7 qi ow fenat woienny pozbywfzy fwey chwały; 
W którey fię dywizye mietzczą komputowe. Razem w tymże pogrzebie pokutnym truchleie, 
Na odwodzie gromadą wyfzedł generalną Wzdychaiąc iednouitnym wołaniem do Pana, 
Lud wfzyltek któremu wodz nakazał milczenie lakie natchnienie dała im dufza ftrofkana: 
Poty, aż na cudowne dałby znak zburzenie. Hey Panie! czemużeś nas przed lordanem raczy i 
Y tak codzień przez dni fześć gdy obefzli mury Niepomiescił, aby nas załtąpiły wody 
Po razu, a za każdym w oboz pow racalo Od ruziufzonych pogan których nieinaczy 
To obeyscie ni głosu, zni armatury Chyba krwią nafzą przyidzie poić dla ochłody. 
Niepodnofząc, za wielkie oblężenie ftało. Y tęż to przepaść lordan wysufzony znaczy 
Siodmego dnia wywiedzion marfz teyże figury; Y niespufzczone cudem na przeprawie wody; 
Ktoremu wodz przeítrogę dał, co fe ftać miało Mur czemu nieuprzedził tak cięfzkiey rospaczy 
Więc fiedymkroć obchodząc w miłczeniu ponury lerycna, w kolo nalze pufzczaiąc zawody» 
Samych tylko kapłańkich trąb fuchaiąc fmiało lepiey by nam twą mocą ginąć było Panie, 


Za fiodmym razem fkoro w tym trąbieniu trwoga Niż żeby w nas twe imie nifzczyli poganie. 
ak rzewni y przed Panem żali, 


o2 
Z 
Na wftęp każdemu dadzą feiełąc fię pod nogi. 
Po tey rewelacyi każe wodz na owę 


r wr 


Da fię flyfzeć, zawołał wodz z ludem do BOGA:  |Gdy fię lozwe t 
W ten fens: O! BOZE! w mocy pojiezneny, Alić mu BOG obiawia tey kary przyczynę: 
„Ktory z wody fłabego dosyć elementu, Mam prawi krzywdę w łupach któreście oddali 
Ý Na warunek w podrozy w ten kray obiecany; Na cześć moię, chcefz wiedzieć kto tę zbroił winę? 
Stawiłeś iak z kryfztału czyli dyamentu Niechay do wyrocznicy idą Pryncypali | 
Do podziwienia fwiata, twierdze, mury, JCIany i Porządkiem pokoleniow; a o kim nowinę 
Tę wezmieiz ukamionuy, y niech go wypali 


lzaliż niepotrafifz zburzyć tego ufirętu 
Samą parą uff najzych, iak wiatrem bałwany 

Y wały morfkie znejząc, aż zginą do [zczęti. 
Niech zna pogeńfiwo BOGA żytącega fi, 

Ktora z fkrufzonych mow fypie im mogiię. 


Ogień z pośrzód Was, y iprzęt iego, y rodzinę. 
Tak fię ftało z Achanem który płafzcz y lafkę 

Z lerycha wżiąwfzy Bofką zatamował łatkę. 
Dziw żefętu: ze Pan BOGza iednego karzeS: 4"s'hieqa. 

Cały dom, ba y narod choć jig zda bez winy. 


Ten głos miilionowy prawie z'emię wzrułzy i 1 
Walą fię wkolo miafta, bramy, wieże, bafzty ` | Doydziefzli konnexyi wfzyfikich [etuk w zegarze 
Mur wfzyfek tym fię gromem rysuie, y krufzys Ze y od iecney wada iefi całey machiny, 
7 Tak dla więk/zey miłosci w) ludziach iakby wparze 


Lecą wierzchołki na doł iak tonące malziy, 
Scieląc cudowne przeyscie, rowne morfkiey fufzy, Cnota z grzechem chodziła, BOG łączy terminy 
Domy wolne do łupow iak perłowe kafzty Kary, Y vbiàgania, ma wzgląd na ołtarze; 
Czy ftoł otwarty widać z doftatkiem po ufzy; Dia iednego kaplana za ludem przyjczyny, 

Miafto iak piramidy, y fklepione pafzty, Niechcefzli drugim Jzkodzić, lecz pomoc przed Panem 
Które o iak! cudowna ręka w tych przyprawach z tego przyk'adu LoziUem, nie Achanem, 

„Bolka im wyftawiła po wodnych przeprawach. ROZ DZI A L. väl. 
Bieży zewfząd iak na miod do owey przynęty | Fai miafo dobyte» krol obwiefzów!, oł arz fanął z 

d 


Woyfko, któremu Hetman przykazz ;rzod, a MEA ; 
3 an przykazał wprzod,ady |; pjeni prawem Bożym zapisany, które czytano z 


PD) » 1005 
bgazze 


Ogniem mieczem mia Źmi jdlęt , i p 
swo RaZ 08 fto z ludźmi, y być ęty b ogofiawieńjiwem y przekleńfwem. 
Nifzczyć, nic fobie żaden niebiorąc, chybaby r k i j ; ; í 
Złote, frebrne, miedzi żel P ; i Zekł za tym do lozwego Pan: nieboyfię Hai 
s frebrne, miedziane y żelazne fprzęty IN Z AT ; AE 
I e EPZANE I azne Iprzęcy Weź woyfko, idź, a wiałto wezmielz bez attaku, 
Na ozdobę fwiątnicy. Także w dom Rahaby > : sad WANA ] 
: 7 k b. A Uczyniwizy zasadzkę która tię utal 
Frzelłał tychże, z któremi był traktat przyjęty, EMR UCZE Jeż pe 
; KAC: Wania $ zw Z tylu iniałta, y będzie czekać twego znaktte 
Salwuiąc iey rod wfzyftek, z kad impet niefiaby da SANTAT ; RO 1 
Wziął kas taaa Fi A br h ; Gdy ucieczką wywabiłz na kiloro ftai 
z : ryumi. 2 czym ona g nam 47 7 ; 
Cena de y p! 102 CZYM 0 jie MAY W pogoń z murow obronę, ochłoniefz bez braku 
"U. 2 ¿miei ag FZ 50 OOM e > > t £ e z $ 
ś rych z mema xaęayć po MOS Y tud wfzyftek, y miafto w łup woienney zgrai. i 
Dziel bydło, fprzęt, a króla ich żawieś na haku 
E e, 
4 / dE ; > d 
ROZDZIAŁ VII. Zburzyfz Hai, tak lerych całe ogniem fpłonie, 
ER k , y 8 P 
Za: kradziefa Achana aral Pan BOG woyfko | - Niech zna Pogańftwo w czyiey ieftescie obronie. ; 
Jozwego. Y tak uczynił lozwe, wylał teyże nocy 
. Że trzydzieltu tytięcy woyfka z iedney ftrony 
CYnowie Izraelscy mandat przeftąpili. Na zasadzkę, a z drugiey w przełay da, pomocy 
Pięć tylięcy utaił, (am zaś otoczony 2 


Gdy bowiem lozwe zbiegów na to wysadzonych 
Aby pobliż (ze miafto Hai .przepatrzyli 

Uflucbał w relacyt fwoiey omylonych 
Ze dość na nieprzyiacioł byłoby dwa, czyli 

Trzy tyfiące wybranych bronią opatrzonych; 
Nieturbmąc oboza, alić pokawiłi, 

Eo ich od bramy inieyikiey dużo przepędzony 


Nayprzednieyfzym konwoiem, iak w Feba karocy 
W promieniftym orężu, gdy fzturm ułożony 
Cofnie biysnąwfzy tarczą na odwod iak z procy 
Pogoń z mitwów wypada, y trafiła w fpony 
Mnieyfzą flrażą przeięta, a więkiza zasadzka 

Miafte burzy, y pali napadlzy z nienacka. 


AAN A 


ch 


Na kiladziefiąt trupem padlo od pogoni, Niespusciłlozwe róki z wyniefioną tarczą 
U F i pes p Ę b i M 
Nieprzyfzło im na odliecz ani podnieść broni: -> | Aż fię to wfźytko, co BOG mówił, uisciło. 
Lupów 


8. 


Uy 


aku 
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Łupow ż owey ruiny brać ledwie wyftarczą, Dy fię Iozwe z obozem przeniofł do Galgali, 
Któremi z, woli Bofkiey woyfko fię dzieliło, Alić Adonizedek król Ierozolimy, 
Że po pierwfzey ofierze, y winie fię karczą, Y inni z nim fię czterey krołowie zebrali, 


Więc lud w Hai wycięty, krol zawifł mogiłą l Przeciw Gabaonitom, mrowki na olbrzymy; 
Kamienną przyrzucony, a gdy na to warczą | ci do Izraela zaraz fię udali 
Narody armuiąc fię iednoftayną fiłą O pomoc z oblężenia. Iozwe dla eftymy 


Tozwe zakon wzwyż dany wykonałprzy gorze Dex: 27. 
Gerazym, y Hebali w rozdziełonym chorze. 
Ołtarz wymurowany ftanął na Hebali 
Z całkowitych kamieni nietknionych żelazem, 
Na znak całości prawa które wykowali 
Na nich przykazań Bofkich, czytano ie razem 
Ludowi z Moyżefzowym zakonem, przydali 
Błogofławieńftwo, z klątwą zmierzoną niepłazem 
Na prawolomne głowy, wfzyscy co fłuchali 
Krufzyli fię na fercu, choćby było głazem, 
Stali kapłani z Arką, y lud na dwie ftrony 
W fzyku trwał, aż obrządek ten był zakończony» 


ROZDZIAŁ IX 


Gabaonici zdradliwie ziednali przymierze u lozwego. 
| A tę famę Krolowie wszyscy pograniczni 
Hetteow, lebuzeow, Amorry, y wielu 
Innych, ktorzy niechcąc byc iak pierwsi tragiczni, 
Zkonfederowali fię przeciw Izraelu 
Ale Gabaonici nie idąc w ow liczny 
Zwłafzcza niepewny związek, zażyli fortelu. 
Raczey iak hołdownicy woląc być dziedziczni, 
Niż uftępować zgubą fwą nieprzyiacielu, 
Zaczym wyłłali pofłow w wytartym ubierze, - 
lakby z daleka barzo, profząc 6 przymierze, 
lozwe z xiążęty ludu nieradząc fię Pana 
Dał im audyencyą, y pyta czy z blifka, 
Gdyż w tey ziemi, która imod BOGA przyznana, 
Innych cierpieć niemogą narodow fiedlifka, | 
Procz fwoich prawowiernych. Co gdy od Hetmana 
Słyfzą, ukazuią mu wytarte fuknifka 
Y łatane obuwie, któremi udana 
Daleka podroż, iefzcze ich lozwe nacilka 
Badaniem, ukażą chleb, co z niego fuchary, 
Nad tc wyznaią BOGA w klar dla lepfzey wiary. 
Zaezym iako odległych traktat ieft przyięty 
Y przyfięgą ztwierdzony, pofły odprawione, 
Ale gdy oboz ludu Bożego pomknięty 
Za trzy dni ftanął w kraiu, kędy mifta one 
Gabaonickie były, z któremi zaczęty 
Pokoy itanął, lud fzemrze na Pany zdradzone. 
Hetman ftanowi w radzie z fwoiemi xiążęty 
Aby darować życie im poprzyfiężone. 
Nie gniewiąc wiarołomftwem BOGA, lecz nawożu 
Drew, y wody pilnować mieli do obozu. 
AViegodniby podobno y tego faworu 
, Gabńonici byli, żeby nie wyznanie 
Prawego BOGA, na nich ulżyło rygoru, 
Boby wyginąć mieli iak inni Poganie 
Z tych kraiow, które tylko famemu wyboru 
Ludu ficemu obiecał Pań BOG na miefzkamie, 
Ani od woiennego dalekie uporu 
Traktaty im fpratwity otvo zachowanie, 


Mocy prawego BOGA, ktorey zafięgali 
Hołdownicy, rozgromił te pogańlkie prymy, 
A niebo ich kamiennym dobiiało gradem, 
Więcey niźli idąca pogoń krwawym fladem. 
W tenczas Iozwe zawołał tamuiąc bieg fłońca: 
Stoy fłońce, y nierufz fię przeciw Gabaonie,, 
Tymże rofkazem wftrzymał, y rownego gońca 
Xiężyc w biegu, przeciwko kraiu Aialonie. 
Stanął Feb w pośrzod nieba, y ftał aż dokońca 
Owey bitwy, y xiężyc przyswiecał na ftronie 
Dwanascie godzin trawiąc, aż wygrał obrońca 
Gabaonitow łożwe, falwuiąe na łonie 
Zawisney fmierci owe zhołdowane flugi 
Ludu Bożego, nigdy niebył tak dzień długi. 
Rozgromiwfzy pogańftwo, gdy fię pogoń wraca 
Zwycięzka do Hetmana, relacyą czyni, 
Ze ich nieprożna w owey batalij praca, 
Bo piącin krolow wparli do iedney iafkini 
Blifko Macedy miafta. Wodz ich mowę fkraca ` 
A nazad ordynuiąc nieiakę obwini, 
Ze przez to opufzczenie zwycięftwo utraca, 
Każe iednym kamieńmi zawrzeć iako w fkrzyni, 
W pieczarze owych krołow, drugim pogoń zleca 
Niedobitków, nim przyimie ich iaka forteca. 
Sam idzie pod .Macedę z woyfkiem gdzie fię kryie, 
Z bior ow krolow pegańfkich, tam powracające 


AJ 


Sciąga Hufce z pogoni, każdy żołnierz żyie 
Bez fzwanku, liczy wfzyftkich zupełne tyfiące, 
Potym każe wywłóczyć .krolow tych, na fzyie 
Każdemu naftępuiąc, y na to .patrzące 
Rycerftwo aninmie: niech fię iak wąż wiie 
Y pod wafzemi nogl w głowach fwych ginące 
Pogańftwo. Powiefzani, w'wieczor, z krzyżow zdięci, 
W tenże loch zarzuceni :głazem dla pamięci. 
Zarazże tryumfalny wftęp y do Macedy 
Uczynił burząc miafto: że fie w tey obronie 
Niewzdało, toż y w Lebnie, Lachis, ktorą kiedy 
Attakowano, przybył krol'iey ku obronie 
Gazer, lecz życie y kray fwoy utracił w tedy» 
Toż fię ftało zburzenie w Dabirze, Eglonie, 
Stolicach Sychu krolow, y.-Hebron tey biedy 
Z nowym Elektem niezbył, y wfzytkiecow ftronie 
Południowey fortece wzieły ten kres marny 
Zwycięftwem lożwego aż od Kadezbarny 
ROZDZIAŁ XI 
labin krol'zbity y cała ziemia obiecana zuwoiowoana, 
Słyfzawfzy ten tryumf Iabin krol Azoru, 
Wysyła do Tobaba Regnanta Madonu, 
Y do krolow Semeson, Achsafy, y Doru, 
Y do innych narodow 'co od Akwilonu, 
Nad wielkim morzem leżą, wzbudza do odporu, 
xk Także 'na'wschod ma zaćhod aż po kray Hermonu 
Bo thot mieprzyiaciołom ma być zachowana Hetteow,, Ferrezeow, wzbudza do humoru 
W'iarawfzczerym 'przymieczu,nie w kłam/fłwie udana. Fieweow, lebuzeow, walczyć aż do zgonu. 
ROZ DZIAŁ X Wfzytkie zgoła kroleftva rufzyły fię gminem 
Gabaonitow Tozwe obronił od piąciu krolow, ktorych Nieprzeliczońym prawie za krolem Iabinem. 
zawartych w iafkini wywłoczyć y po fzyi depcąc obwie-| W tym oftępie woiennym BOG Iozwemu rzecze 
fü kazał. Słońce flato na rozkaz lozwego aż dokońca| _ Nieboyfię ich, bo iutro o teyże godzinie 
(jawycięfiwa. Wytniefz wfzytkich, wozy pal, niech nikt nieuciecze, 


Z Koniom 
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Koniom ich łytki podciąć. Ledwie dzień przeminie, Z południa ma początek, y z granic Edomu, 

Każe woyfku fwoiemu wodz zaoftrzyć miecze, Na wfchod “od tegoż morza w lordan fię pomyka, 
Y napadł znagła kędy Merom rżeka płynie, Ż połńocy od kamienia Beón ku Emomu 

"Tam przylał krwie pogańfkiey na całe porżecze Padole, do fłońecziiey ftudni fię dotyka, 
Goniąc aż do Sydonu, poki w owym gminie Na żachod od Baali miafta iefli komu 

Co żywo niepoległo, z nofił ich obozy, Wiadome, przeciąg wielki morzem fię zamyka. 
Ludzie, y konie wyciął, y popalił wozy. Miaft: w fwym ograniczeniu fto piętnascie liczy, 

Toż fię z woyfkiem obrócił do ich miaft zburzenia Zriać nayludnieyfzą ze wfzech Krainę dziedziczy» 
Począwfzy od Ażoru wfżytkie zaiął fzlaki Kaleb za$ w pośtzodludy wziąwfzy część w Hebronie. 

Ogniem, y mieczem, oprócz których założenia Zbił tamże trzech olbrzymow potomkow Enaka, 
Pozornieyfze na górach, y grobach iak znaki A gdy fzedł do Dobiru. ktory w owey ftronie 

Kraiow, znać do przyjzlego zgodne podzieleria Wprźod miafterm nauk zwano, ržekł żeby lunaka! 
Zołtawił według tegó ordynańsu, iaki Któryby w padł w te mury? poważył fię o nie 

Dał mù Pan BOG, y Moyżefż, nikttez przepufzczenia Ohoniel Brat iego, y.nagrodę iaka 
Niechciał procz Gabaonu, z niofl górne Enaki  ; Obiecana, wziął corke, co w nowym zakonie 

Olbrzymy, iednak oprocz Gaza, Get, Ażoto, (złoto Tuk niewolno oczym wzwyż rótya wjzelaka, 
Trzech miaft, tak prźeczyfźczony kray w ogitiaiak| Wziął 'y rolą w posagu, gdy o drugą Axa 

Ta zaś wóyna oftatnia trwała czas nieinały Weftchnęła, 'dał iey ociec. Jaka pary taxa? 
W dobywaniu miaft wizytkich od labina wfzcżęta, Tak y najze weftchmienia fg niematey wagi, 

Bo fześć lat iakofwiadczą „Jozefa annały dopoki ant: tib.) Przed BOGIEM, kiedy profim czego nam potrzeba, 
Nim cała obiechha żiemia była wzięta, * % - |Hefli tylko z ferdeczney pochodzą uwagi, 

Dopiźroż ódetchnżła, gdy woyny ufiały ` Bo też force znaczy fe w imieniu Kaleba, 
Z pogahftiwa przeczyfżczona prawi ziemia fwięta| Z kąd urodzoney żądzy nietylko posag 

Iak zaś wielkie dziedzictwo ow nowy fwiat cały, £ibnfkie Pań BOG dać gotow 2 obfiiością chleba, 
Procz kroleftw przediordańfkich, ledwie rzecz poięta. lak rolą, napoioną perłowemi tagi. 

lozwe trzydzieftu 'ieden krolow z fwetni miafty, Ale też nieżałuie dac y cząfłki nieba, 
Y Pańftwy podbił, liczy ich Rozdział dwunafty. Byleśmy na tym co da ziemfkiego przefiali, | 

ROZDZIAŁ XIilyXIV. A 0 niebiefką cząfikę do niego wzdychali. 
Niedał fię lebużeow rod w lerożolimie 


Pan G nakazit Ą vial zitmi jóżl © š 
BOG nakazuie Toziwemu dział zitmi zdró0t0 Domowi ludy podbić, więc razem ta zdrada 


"=D st GA i 2 wo „a kai) ja Kaleba. b Miefzka z nim po fąfiedzku iniafto lebuz imie 
G ść ze wo w pokolu żażył, Pan mu rzecze; Odmieniwfzy infzemu doinu w los przypada 
„Pig = fię, KS nipdzieloni Iako niżey. Tym czasem pomiar w Effraimie * rafe: rozda 
Pomiarkuyże ią, niech fię ten dział nieprzewlecze. Yw Manaffego doñu, corki Salfaada 
At p > A 241 14125 I PY. s á , i 
WOE poaa ER O Z obietnicy Moyżefza idą w męfkim prymie 
Przed lórdanem, y drugich ten los nieuciecze, Do działu ziemi foiey; która im przypada. 
» Niech będzie poffeffya wfzytkim wymierzona Dom lozefa niekóntent kraiu fwego lósem, 
o ię p R; ms PM pa Y lozwemu wymawia iedńoftaynyra 'głosem: 
lam ich działem, ofiara na nich obrocona , | Sam nas Pan BOG rozdwoił, a ty w Fowną prawie 
Procz miaft niektorych, w części dwunaftey ichziemie| Część innym pokoleniom kirtżyfz nafze imie, 
S * tapi ia PANSA s. kowe „Au i | Zaftępuiem Liewity, czemuż to bezprawie? 
P Tak iei tA AT. m je owienf two x7 y a lożwe rzekł: żeś Manaffe, y ty Effraimiè 
rzedtym Lewitówie naydarziey z tey miary ; izyi nad i ftawi 
Choćby dla s. żywienia dóbr idziadziczi fo H|W„lud mnieyfzey dywizyi nad innych y w pawie, 
K A tj: sehih Kd ośżiy, ży Przybierz gor Ferezeyfkich, ypufzcz w Rafaimie. 
D (ontentniąc fe Só owentem Z ofiary, Lasy 'do wyrabiania będą ku zabawie 
ph EBY P spia żę? Sy d la nich'by ło, A'góry mialt przez Attak potnhożą cię w ftytmie. 
2 tad a fki SEON E A Rzekną; ftrafzna dzićz, w lasach z'gór woienne wozy; 
nnż 
du prawowieńtgo, zatym poston Wódz; mafz na dtwa Żelazo, na wozy obozy. 


T kapłanom dziedziczyć rowne ziem rozmiary, ly IRZTAT © i 
praen Komjeizatih pdodziaieókoi rady Madz ROZDZIAŁ XVIII.XTX.XX.XXI. 
Daney, comafz w zakonach, a niewJźczynay zwady, | Dział ziemi obiecdney dokończony, y łozwemu część 
Przyftępuie do działu pokolenie ludy  . wydzielona Miafła ucieczki y Lewitóm hazmaczone. 
Przed lozwego w Galgali, pierwfzy fię domawia 7,Edrali fię pod Sylą Izraellkie fyny la, 
Kaleb przyobiecańey cząftki za fwe trudy (wia; Z pod 'Galgali, kędy też ftanął namiot Pańfki, 
Wierne, nad innych zbiegow, których pamięć w zna: W tym tiẹ Iòżwe u ludu 'doińawia przyczyny; 
Y bunty ukarane ftrafzliwemi cudy, Czemu działu niekończą? niech kray przed Iordańfki 
Sobie zaś obietnice od BOGA wyłfławia, Pułtrżecia domu trzyma, ħiech y tey krainy, 
Pretenduiąc Hebronu, gdżie choć wielkoludy ludzie od wschodniey ftrony fłuży kray 'pogańfki, 
lefzcze fię taią, iedriak ich fię nie obawia. lożefowi z połnocy rozdane terminy; i 
Za tym Iozwe z Hebronu dał mu co należy, __ Srzodek Ziemie niedzielny komu w tryb poddańfki 
Tam naywiękfzy ż olbrzymow Adam żwany leży. Ma być podań, a na to sw Sa wysadzi 
a 7 j Trżech dom każdy, tën tożiniar dział wam wyprowa= 
ROZDZIAŁ XVy XVI. YXV H. Tak fię ftało dzielą ow kray Podkomorzowie (dzi. 
Dział ludy k Ej dów ut domu Manajfe 80 Z trzema Na fiedym częsci rowne, bierze fwą dzielnicę 
ù Y corek 5 tifaada. Beniamin przy ludzie choć w rowney połowie, 
Ział pokolenia Judy, ziemia tego Domu Miaft iednak dwadziescia fześć y ich okolice 
Od nayfłońfzego morza wyspu iak ięzyka 


Z lerychem 


nu 


a 


a 


Ar 


de 


Ar 


At 


2 


8: 


Q, 


d:g 


vie 


>wae 
"dzi. 
` 


IOZWEGO 95 

Z lerychem, z lerażalem, która fię w przód żowiè  |Prżyiawfzy fłufzny wywod pofłowie z weselem 

lebuz, a Symeona wzięły miaft granice Rożefzii fię przed calyta glofząc Izraelem. 
Siedymnascie, mniey piącią Zabula fynówie, ROZ DZIAŁ XXIII 

Ifachara ZAPARCIA, Neva ionic Enp z Przeftroga lożwtgo ojłatnia ludowi Bożemu dana. 
Dwadziescia dwa, mniey trzema domowi Neftali JOzwe w długim pokoi dużo podftarzały, 

Miiaft wydzielili, tyleż Danu w dań oddali. Weżwawfzy ludu fwego głów przednich, Taprawi 
Przypomniał HOR Jeżyna, aby ku obivonje Wżyciu mym iak widzicie iuż prawie zgrzybiały, 

Wybrał trzy miaft tcieczki, dla tych co żtrefunku A BOG iak nas pokoiem miłym dotąd bawi 
Zabiią człeka gdy ich fcigaią pogonie, Podbiwfzy mocą barziey fwą ten kray niemały, 


a rami adu doznali warunk 2 : 
BR h PAN f ja 3 ga e A i Y przed dalizemi iefzcze narody was wiławi; 
7 ść rzeciwney ftronie. p ; * 
Z dowodem niewinności ku p MASY: Bylescie zachowali zakon jego cały, 


Takież iak przed lordanem trzy miafta ratunku A naybarziey miłości, dla którey was zbawi, 
y % RE e Ea 
Y tu obranò w Cedes, Sychem, y Hebronie. Y iednego na tyfiąc nieprzyiacioł męża 
Godnieyfze wr praune pea pow y Umocni, że go żadne nie zbiią oręża. 
Miejsc Jwiętych, nę. roanie E A etap A ieflibyscie fmieli przeftawać z pogany, 
Przynayńniey o SRG Ra FA iii Którzy są międży wami żyiąc z niemi fpołem, 
Tymże oze rozkazeia okm na ONIY ye AT Wkraczaiący w przyjaźni, y w małzeńfkie ftany, 
Czterdzieści miaft, y ofim z przedmiesciami dzieli, Obiad ŻE ROG wś y'na'pogóń czołetn 
NEI p iph a 54 
Zgodnych ną bomp grania SEA ków Będzie wam każdy narod ich nieprzełamany, 
Ktore wprzod } EE SER o h A prawie zaoftrzoriym w oczach tkwiącym kołem, 
iz ich t OF it WA ) 
A dO, TERE Wa : li Roj i y Gdy fię nieoprzefz iego fiłą przekońany, 
Uczynili. lozwego też niezap Ly Będzieć w ucieczce fidłem, y podftępnym dołem, 


Lecz mu ay ŻA pa | sa. O to iuż idę w ziemię finiertelnosci drogę, 
Thamnat. Sara, gdzie miafto założył, w pokoiu Pogrożek, y obietnic mieycie tę przeftrogę. 


Powfzechnym osadziwfzy, lud po krwawym boiu. 


ROZDZIAŁ XXII ROZDZIAŁ XXIV 


Poltrzecia pokolenia odchodzą do fwych częsci przeit Przyp mnane dzieiow :B zgi prg firogą do „m 
Jordańfkich y z podeyrzenia fig wymierzaią. E AA M Cx zatym fmit Bu, aiw 9s 
Ak gdy fię obietnice Bofkie wypełniły, „Sci łozefa F atryarchy y Kleńzara kapłana. 
Wezwał lozwe dò fiebie wfzytkich Rubenitow; ZE brał lozwe 'pod Sychem 'wfytkie pokolenia 


Y Manaffego Rodu pół, całetni fiły Ludu Izyaelfkiego, /czuiąc koniec życia, pó. 
RE SEn Czyni im'dawnych'dzieiow Bofkich przypomnienia. 
Woyny uprzedzaiących, także y Gadytow ż . ? 
zł A PA 1 wane, Mowi Pan: 'oyce, prawi, wafze tu przybycia 
Według praw fwoich, rzecze: moy konwoiu miły z í e 
Ba DEDE rI : Niegodni, Tare, Abram, Nachor dla fużcnia 
Dosycieś bronił braci twych Izraelitow > i AE Gr y 
ESC j 3 Cudzym Bogom, wezwałem z nich iak dla obmycią 
Zaltępuiąc piërfiami, za coć uftąpiły Abraćl dłiowd dziedźi ; 
Wfzytkie ich pokolenia prymu'do profitow dać EA O m ODA 


Zwycięzkich, y w dział ‘dały, kraie przed lordańfkie, | _ Ziem Chananeyikich; gdzie fię doczekał powicia 
Wroć że fię iuż z korzyścią do nich'w Imie Pańlkie. Sýna fwegò Izaka,a ten miat raer 

A rozchodżąc¢ fię z nami nieodftępuy wiary jęk [eiipecn Cwwehotydniy wę że sei 
Y miłości z całych ferc, iedyriego BOGA, Ezau 2d SA oSA, = RUDE pan ` 

Poftępuiąc we wfzyftkich fprawach według miary W PRYPOR POZNAC ge ODA 
Praw przez Moyżefzadanych, którego fmierćdróga Z wielkiemi cudy wiodąc w obiecaną ziemię 

Y pamięć z wami, gdzie'ten fpoczywa Wodz ftary: A nogą BaPa > a xi vaavi 
Idzcież fzczęfliwie, niech wam uftępnie trwoga, mo sieke mi aa RB TE wy 

A ftrzeżcie fię pogańtkich błędów, y ofiary. lazdą woięnną wkraczał, głębią morfką ftrawił. 
Idą z korzyścią wielką, 'niecięfzka im droga, A was iako ciężarna w żywocie fwym brzemie 


A przyfzedfzy w Chanaan do mogił Tordańu, Wniofłem tu, y przez lórdan cudowniem przeprawił, 
Wypftawili 'nieżtniernie więlki ołtarz Panu. Gładząc przed wami pogan w aniem ich iuchy, 

O czym gdy fię pod Sylą dowiedział lud Boży, _lakdwu krolow przeż fame zbiłem chrząfzcze,muchy. 
Mniemał że z 'poganieli, y posły wysyła Dałem plon zićmi, ktorey wy niewyrabiali, - Exod: 28, 

Z Fineefem kapłanem, yna nich fię froży: Dałem winhicęy „ktorych wy nie zafzpecili, 
Także prętko 'cześć wafza BOGA odfąpiła? T miala którycheście niewydnowaj | +) 

Ze na ołtarz ipogańfki wfzyftkie fiły łóży, Mówi Pań: abyście mi tym pilniey fłużyli, 
Wfzakci tó -Izriela 'wfzyfikiego mogiła A fzczerym fercem dobroć iego miłowali. 


Dla pewnych kar, oprocz iiasniech was BOGnieińnoży Terazże obieraycie użyć ROGU? je 
Widząc iak iedna kradzież wielu zafzkodziła, Że. >.| BałWanom niemym? których błąd pogańfki chwali, 


Tesli was od fwiątnicy 'alienowanie Macie opcyą taką wteraznieyfzey chwili, 
Gorfzy, wroćcie fię racżey, 'a ftóycie przy Panie, piożyć BOGU prawekuńczy mi Fay s 

Ci zaś odpowiadaią: BOG'ieden prawdziwy la zaš y caly moy dom padžidin ye Panu 
Y wfzechmocny, niech na tym mieyscu has ubiie, Kržyknie Mdiz Poza tir c. to być niemoże, 

Jefli był w myfli nafzey tak niesprawiedliwy Pbysny omas dobrodzieyftw tak w» 
Poiftępek bałwochwalfki, bierzem to na fzyie. Cze a TWEN- oditgpili eemy BOB 

Wfzak to raczey czynietiy na dowód fzcżęfliwy Temsi izy bedaimiy A day 
lednosci wiary z watni, którey pamięć zmyie Nafze znofił, a PRA uik rofkofzne łoże, 

Tordan, 'natych miaft wikrzefi ią ten znak gorliwy, Po trudach pomyflnemmi doftatki nam feiele. 


Wafzych go fpor; y nafzych fynow nie przeżyie, Nietrwallzeby w -niey: były ferca iako roże, 


—, 
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Zebyśmy 
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Zebyśmy mu niewdzięczni był, mówim fimiele: Dawfzy ów żafłużony Wódz zakończył życie, 
Panu fłążyć będziemy w nieodniienney wierze, Pogrzebiony w fwym miescie, zwanym: Tamnatsare 
lozwerzekł:więc fwiadkamiutwierdźmy przymierze] Wgòrze Effraimowey, przeżył lat niemało, 


Po odprawionych fądach wpisał tę umowę Bo fto dziefięć, a przecież fiły wnich nieftere. 

W xięgi prawa Bożego, ktore w złotey fkrżyni Przytym iefzcze fię dwoie pogrzebow przydało, 
Chowanmo, do czytania co taz na odnowę lozefa kosciom dano pod Sychem pieczarę, 

Pamięci, zatym lozwe utwierdzenie czýñi W tym polu ktore oycu ieogo fię doftało 
Zanowy, Wziął kamień wielki, y złożył pod owe Za fto owiec nabyte; na takąż ofiarę 

Drzewo dębu, ktory ftał w dziedzińcu fwiątyni, Smierci, y Eleazar kapłan dał fwe ciało, 


W Gabaat"pogrzebiony, Day koniec do wiela 


Mówiąc: tego kamienia używam za głowę 
Figur xiędze lozwego: „fmię £bawiciela. 


Wiecżyftego fwiadećtwa, iefli kto przewini. 
Potym błogolławieńftwo ludowi obficie 
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j „id XIĘGI SĘDŻIOW 
Z Hdrayfkiego SEFETYM. to ief: Sędziowie nazwany, zawiera w fobie dziele od Iozwego, aż do 
Jmierci Samsona przez lat około. 317.'0d roku fwiata 25770. aż o roku 2887. po Samsonie Heli y Sa- 
muel ćhoć byli jędziatni tu fig niektadą ale do yigg królewfkich przyłączaią dla pierwfzey elekcyi króla 
od nich zaczętey. Autor tey Xięgi Samuel y Kzdrajz zdaniem Teodoreta. Fliftorya Micheajza 
'y o wycięciu Beniamitow niemajz pewiosci za iakiego fędziego y którego roku. 


ROZDZIAŁ I 


Kaleb wodzem obrony zwycięża króla Adonibezekty 
palce mu odciąć każe, burzyć miafłó „Jego, nietak tak 
inne pokolenia foigowały pogcńfiwnu. 

GDv Iozwe umatł, lud fẹ radzi Pana, 
Kogoby obrać na cefztę Pogańftwa 
Izraelfkiemu woyfku za Hetmana? 
Pan rzekł: dom Judy godzien teft Hetmańftwa, 
Więc Kalebowi ta godność oddana. 
Ten z fwetni idąc na niewierne Pańłtwa 
Wziął Symeona ludu z fobą więcey, 
Y Fereżeow zbił dziefięć tyfięcy. 
Tamże zwyciężca dobywfzy Bezeku 
Miafta, attakiem w owey krwawey walce, 
Gdy niedarował żadnemu człowiekii 
Na głowę: tracąc owe Bałwochwalce, 
Kazał krelowi Adonibezeku 
U tąk y u nog po obcinać palce, 

Którego w więzach wiod do leruzalem 
„, Burząc ie, tam fię więzień przyznał z żalent 
Wyznaię, «prawi; nim*"przyidzie umierać, 
Dla iakiey mię BOG tak ukarał winy, 

Zem fiedmiudziefiąt królom kazał zbierać 
Podbitytm, mego ftołu odrobiny; 

Także obciętym iak y mnie zawierać 
Przychodzi życie. Pyócz inňey przyczyny, 

Te artykuły kary talionu 
Uczą nas drugim niefzkodzić do zgonu. 


A Sefaada kiedy była wzięta 

W zburzeniu: Horma, nazwana przeklęta» 
Beniamitowie niezbiwfzy lebuża 

Rodu, miefzkaią z nim w Ierozolimie, 
A pułk lòzefa wpadfzy w miafto Luža 

Wycieczką, zburzył to miafto ólbrzymie 
Salwuiąc tylko fwego Kałauza 

Który fię przeniofł, y ofiadł w Etyimie, 
Gdzie budowaniem tak fię był roztnnożył, 

Ze miafto drugie Luzę tain założył. 
Manasytowie piąciu miaft pogańfkich 

Ledwie dobywfzy, przecież niezburzyli 

Mimo tak wielu ordynansow Pańtkich, 

Zeby ich ż miedzy fiebie wygubili, 
lednak przyimuią trybutow poddańfkich 

Traktat tak z niemi niebespiecznie Żyli 
Toż uczyniły inne pokolenia, 

Wzbudżaiąc na fię Pańfkie użalenia. 


ROZDZIAŁ II. 


Anio? Pańfki dobrodzieyftwa wylicza, na co lud płaz 
kat, przeciejz od fmierci lozwego y Kaleba parafi 
£ pogany 

GDY Anioł Pańfki fzedł w fłupie obłoku 

Z Galgali na plac, potym mieyscem płaczą 
Nazwany; mówił ftanąwfzy na oku 

Ludu wfzytkiemu: lam -ciebie z haraczu 
Służby Egypfkiey odiął iako fmoku 

Y przywiodłem cię fam, nędzny tułaczu 


a. 


Tu fię powtarza wyżey namienione W tę ziemię którom poprzyfiągł na wieki 

Otoniela zwycięftwo z. Dabiru Qycom twym niechcąc fpascić cię z opieki o) 
Za co mu Kaleb dał córkę za żonę Byleś mi fłużył lepiey na fwobodzie 

Axę, y rolą obfitego żyru, Niewchodząc w żadne przymierze z pogany 
Tu y pofoimkom części pozwolone A tyś mną wzgardził niewdzięczny narodzie 

Owego Ietry, który z 'pod Seirù Y ciudzołożyfz prawie iuż z bałwany 


Zyiąc z pogańftem Ww iednomyflney zgodzie, 
'Takżeś to wierny luda moy wybrany? 

Co 'fłyfząc płakał lud wfzyftek, y fmutne 
Imie, nadano mieyscu: Łzy pokutne. 


Niechciał z Moyżefzem iść w owe kraińy, 
Lecz za to fwoie pofłał z ludem fyny» 
Dalfze zwycięftwa łudy z Symeoneth 
We ceżterech miaftach iako w Sefaadzie 
Y w Afkaloniż, Gazie, z Akaronem, Zatym błagalne ofiary palono 
Gdzie mu dotina była na zawadzie Tamże y lozwe umarł wodz ów prawy; 
Dla zbroynych wozow, żadnym krwawytft żgońem|Z przytnierzem iako wyżey namieniono, 
Nieprzewalczonych Pogan, w tey osadzie, | Z kąd lud do fwoiey rozpuscił tę 
mat 


t 


la 
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Umar? y Kaleb, y tak całe grono 
Pierwfzego ludu Egypfkiey wyprawy 

Gdy fmierć porywa. Alić fię oddała 
Izrael od czci Bofkiey do Baala, 

Zyiąc z pogany czcił ich nieme Bogi, 


Za co też mściwy Pan przepuścił na nie 


"Poftronne fiły wfzelakiemi drogi 
Y w krwawe podał ich przefladowanie, 
Ani fię oprzeć mogli, tak ich frogi 


Gniew msciwey ręki wziął na ukaranie, 


Wżdy fię lituiąc wzbudził im Sędziakow 
Do praw, y oraz do woyny lunakow. 
Ale gdy, fędzia taki umarł znowu, 


Lud fię do pierwfzey powracał fwywoli, 


Niebez potęgi przeciwney obłowu, 
Ktorey bałwanom fłużyli w niewoli, 
Nieraz danemu przeciwiąc fię fłowu 


Gorzey fwych przodkow, więcrzekł Pan: żekwoli 


Ich probie, wfzytkich pogan niewygładził 


Przez wiek lozwego, gdy ich tam osadził. 


Od BOGA, król da mieysce sekretowi 

Ten krótkim ftylem wbił do rękoiesci 
Mieczyk w tyraua, udał fię mańkowi 

Zamach nieznaczny, Eglon po tey czesci 
Padł trupem, Aod zaś tyłem ucieka 

Zamknąwfzy zewnątrz drzwi gdzie wartaczeka, 
Czekaiąc mniema, że według zwyczaiu 

Krol fię purguie w owym gabinecie, 
LE gdy cuchnie iak łekarftwem w maiu 


Przerwanym wnętrzem trup w owym (ekrecie, 
Ze wftydem czeka odźwierny fzaraiu, 

A naoftatek wftyd przełamał przecie, 
Niechcąc żeby Pan zażył pofłanika 

Do nagłych ufług, kluczem drzwi odmyka: | 
Aż po Eglonie, rozruch w całym dworze, 

Z tkwiącego miecza ukaże fię zdrada, 
Ze tak ukrytą zemftą krola porze. 

Wto interregnum Aod z fwemi wpada; 
Dzielięć tyfięcy zbił pogan wtey porze, 

Na ofimdziefiąt lat pokoy zakłada. 


Ta iednak proba nie dla Pana BOGA S. Greg. t3.diat.e.14. |Ponim wodz Samgar, co zbił Filiftynow 


Którego mądrość y przyfziych docieka 
Ewentow, raczey, zdaniem 1 heologa, 


left przyuczeniem w pokusach człowieka, 
Do wiernych ufług, Zkąd y nam przejtroga, 
Ze BOG nienagli przeyrzeniem z daleka, 


Owfzem dodaie tafk tako oręża, 
Ktoremi kto chce pokusy zwycięża. 


ROZDZIAŁ IU. 


Izrael przez narody dla proby fwey pozofłałe gdyfię 
psuie, Bog ich w niewolą tychże pogan daie, a potym 
wybawia przez Otoniela, doda, y Samgara. 


TE fą: narody które BOG zoftawit, 
Na probę ludu fwego w dalfze czasy, 
Pięć Filiftyńfkich pańftw na nich wyprawił 
Chananeyczykow co cedrowe lasy 
Kryią w Libanie, y z Hebron wyiawił 
Heweow, Sydon fzedł z niemi za pasy. 
Tak BOG dopuscił: że z temi pogany 
Zyli w przyiaźni, y czcili bałwany. 
Bog ich w moc podał krolowi Chuzana 


Mezopotamu, w ktorey osm lat licząc 


Nie błogofławieńftw, wołali do Pana, 

Aż fię zlitował tą karą ich cwicząc, 
Otoniela poda za Hetmana, 

Który zbił Chuzę, y lud fądził życząc 
Trwalzey poprawy, pokoy w lat czterdziesci 

Przeciąga, y w nim Życie fwoie mieści. 
Potym do dawnych zbrodni lud powraca, 

Pan BOG przepufzcza krola Moabitow 
Egłona, który wolnosci im fkraca. 

Przybrał Ainmonow, y Amalecytow. 
Wkroczył aż w lerych, niewola, y praca 

Trwała ośmnascie lat Izraelitow. 
Znowu wołają do Pana, aż. doda 

BOG im ratunku, przez wodza Aoda. 
Niąż był na lewą, iak na prawą zręczny, 

Gdy dań przez niego do krola Eglona 
Slą niewolnicy, aby im był wdzięczny, 

Bo tylko w darach była ich obrona, 
Tyran otyły miał brzuch iak paięczny, 


Aod wziął dary z mieczem pod ramiona. 


Jdzie na pałac y ukaże złoto 
Zelazo ukrył, pufzczono z ochotą. 
Oddawfzy pokłon z haraczem krolowi 
Rzekł: mam taiemne fłowa do powieści 


Sześćset fwym pługiem procz woiennych gminow 
Patrz, iak y żywą ziemie ten pług kraie, 

Gdy mocą Bofką iak żelazem kuty, 
Ktora rycerfkiey cnocie fit dodaie, 

Z takich oraczow woyfk pewne rekruty, 
Izraelowi gdy iey niedofaie 

Dla grzechow z mocy y broni wyzuty. 
Gdy pokutuie znowu Pan przebacza 

Y wspiera mocą tednego oracza. 


ROZDZIAŁ IV. 


Jabin krol Azoru niegdy od Tozwego zbity alenie zas 
bity dla grzechow Izraela opanował, Debora prero- 
kini z Barakiem zwycięża woyfko Sysary Hetmana 
dabinowego ktorego w ucieczce Jahel zabita, 
| (W dawnieyfze zbrodnie Izrael odpadał, 
= BOG labinowi krolowi Azoru 
Dał go w niewolą, póki niepoftradał 
Przez lat dwadziescia zwykłego uporu 
Sysara woyfkiem łabinowym władał, 
Y niewołnikow dręczył do umoru, 
Poczęli wzywać BOGA w tym ciężarze, 
Zeby ich odiął Tyranu Sysarze, 
BOG litosciwy wzbudził pod tę porę 
Im na pociechę żonę Lapidota 
|Cną Prorokinią imieniem Deborę, 
Ktorey nadała tę powagę cnota 
Ze lud fądziła. O taką Pandorę 
Trudno w niewiesciey płci, wy ktorey ochotó 
Zbytnia y do cnot, częfło hę zawiera, 
Ta zaś do odwag fwych Wodza dobiera, 
Natchnieniem Bofkim przyzowie Baraka 
Abinoemi fyna, y tak rzecze: 
Pan mówi, dziefięć tyfięcy iunaka 
Weź z.Zabulłona, y z Neftali człecze, 
A idź na gorę Tabor, uyrzyfz iaka 
Sysary fila, pbydzie pod twe miecze 
Gdyć go dam wręce. A Barak iey wfkaże: 
Bez ciebie na to fam fię nieodważę. 
Ta mówi: poydeć ia, ale wygrana 
Kiedy Sysarę zabiie niewiafta, 
Nie tobie będzie famemu przyznana. 
Y {zła z Barakiem aż do Cedes miafta, 
Tam naznaczona woyfk kwota zebrana, 
Ktorey y liczby. y ferca przyrafta, 
|Daley Cyneow Hebara zmiennika 
Aa Stały 
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Stały namioty pogan hołdownika, Wsadza, gdzie wozy ftarte obozy laur wftahie wyrofły: 
Dano Sysarze znać o Izraelu, Powitań Deboro, głóś Pana w orfzaku, 
Ze fię buntuie, on do woyfk oghiftych Wynofząć fkóro aż ku zodyaku, (Baraku. 
Dał hafło, ciągną ku nieprżyiacielu, Powftań doieńców z laurowych wieńcow czyń związek 
Samych dziewięćset miał wozow kofiftych, Zbierz Izraela zbawione oftatki, 
Procz innych machin, y komputów wielu Z domow tak wiela heroicżzńe fkładki, 
lak prochu ziemi, y roiow żądliftych. Ni fzczupłe grono, złoż ie na łono Debory iak matki. 
Na co Debora rzeknie ku Baraku: Niech pokolenia drugie ich żdaleka 
Zftąp z góry do nich hieczekay attaku. Czczą, niech zbawienia Efraim ich czeka, 
Zfzedł z góry Tabor Barak z fwemi roty Którego gminem z Beniaminem zbił rod Amaleka 
Y ztoczył bitwę. Padł ftrach na-.pogany Ruben Hetmanem fwey dorńiowey zwady, 
Ze uciekaiąc Ignęli na fwe groty, Y za lordanem całey Galaady. 
Ywycięzka pogoń fiecze tył podany. Dan wfiadł w okręty, Azor 'zaięty portowemi fkłady. 
Sysara zbiegfzy z wozu wpadł w namioty Ifficharowych pułkow princypali 
Wzwyż namiehione gdzieby zachowany W pofiłkach nowych przy Deborze ftali, 
Był kąta fzuka. Tam Żona Hebera. | A zaBarakiem fzli krwawym fżlakiemZabulon z Neftali. 
lahel przyiąwiży ġo chytrze 'zawiera. Krolowie przyfzii z Chanan wcałey mocy, 
Pokrywa fwoim płafzczem, a ten profi Niedługo myfli Izrael ku nocy; 
Zeby podała «"pragnionemu wody, Grotni naiazdy, biią y gwiazdy w Sysarę iak z procy. 
Wnet lahel wiadro mleka mu 'przynofi. Z nieba był prawie fukkurs wtym terminie, 
Zażyłże ruile tey fłodkiey ochłody Topią w przeprawieich na Kaduminie, 
Y rzekł: kładąc fię, niech że nikt niegłofi Refztaiak zmytatracąc kopyta nieufzła w tym gminie. 
Zei tu ieft, choćby kto pytał z przygody. „Klątwę wydaie na was głos Anielfki 
Ta wyfzła niby wartować, tym czasem Merożyin kraie ga lud Izraelfki, (ki. 
Zasnął ztrudżony woieńnym hałasem. Zescie choć mogły aniewspomogły wczasnieprzyiaciel- 
Iahel gozdź: wzięła z fznuru pod namiotem, - - Błogofławiona lahel w męfkiey cnocie; 
Wfzedfzy do fkroni fpiącerhu przytmieńzy, 'Cynei żona, ktora w fwym namiocie 
A drugą ręką wyniefionyjm młotem |Pokoy zawarła gdy głowę ftarła wbienney ochocie, 
Ze wfzytkiey iiocy tak filno uderzy, „Tam mlekiem owe Hetmana pragnienie 
Ze przygoździła do zienii łeb grotetn. lak piorunówe zgafiła płomienie, 
Czyia fie głowa niewiescie pówierzy Y mafła w czarze dała Sysarze na ułagodzenie, 


Tak uspi myfli, a źiwłafacza zadaną 
Przemikaiącą aż do feica raną. 
A w tym y Barak z pogoni nabieży 
Pod tenże namiot, o Sysarę pyta 
I.hel go wfkaże, ten widząc ze leży 
Miecz fcifka, y nim ledwie ńieprzy wita 
Hetmana tego w niewiesciey odzieży, 
Alić iuż głowa do ziemi przybita. 


Pił iak wąż mleko iad wfzytek ze znoiem 
Zrzucił daleko przed tym fłodkim zdroiem, 


Aż tego węża y bez oręża uchodziła boiem: 


Miewiafta prawie w Raiu, zawołaney 
Idea w fławie niezkomparowaney (n 


ey. 
Znakiem goźdźw bity takiadowity kiet w głowie podda- 


Tylko wężowy głos Sysäry zyit 
Mieniem procz głowy gdy fie cały wiie 


Dał BOGU dzięki, że tv głowie Syśary 
Zniżył labina hardego bez miary. 


ROZDZIAŁ V. 


Pieśń Debóry z Barakiem po zwycięfiwie pogan. 
WY coscie życie na fmierć odważyli, 
Y krew obficie wylać umyflili, 
Treść lzraela z nieprzyiaciela tryumfuy wtey chwili: 
Sekunduy pienie całouftnyin głosem 
BOGA wielbienie, niebrzęcząć pod fosem, 
Daway mu dzięki że z iego ręki Ciefzyfzfię tym lośeim. 
Słyfzcie krolowie, pogaństy xiążęta, 
Co w każdym fłowie głofi pieśń zaczęta, 
Iamieft, co fwemu Bogu prawemufpiewam te koncenta: 
Panie wfzechmocny gdys w flupieobłoku 
Dzienny, y nocny dukt nafz miałna oku, i 
Góry topniały czyniąc wspaniały przyttęp twemu kroku 
Alić za czasem zarofły powoli 
Te flady lasem pogańfkiey niewoli, 
Aż przyfzła pora gdy lud Debora wywodzi z tey doli. 
Nowy tryb bitwy gdzie BOG walczy więcey, 
Krwawe gonitwy boy prawie bydięcy, 


{U nog Iakeli y zdufzą dzieli. Matka po nim wyie 
Gdzieś tam w dziedzicznym domu wyglądaiąc 
Y fympatycznymń ferćem przeczuwaiąc 
Tęfkni po fynu zwłoki terminu przybycia czekaiąc: 
Hey! wozy konie, kwadrygi leniwe 
Co was ża tonie bawią niefzcżęfliwe, 
Czy krwawe bitwy, czyli gonitwy nażbyt popędliwe. 
Może ią ciefzy iedńa ż żon Sysary: 
Syn twoy pospiefzy iak wybierze dary 
Ktore ż rokofżem iak złupow kofzemogarnął bez miary 
Snać ieinu fzaty co przednieyfze z wiela 
Y fprzęt bogaty ten tryumf wydziela, 
Bawi go dany wybor Dyany z corek Izraela. 
Ale te błądzą w zdaniach Prorokinie 
leżeli fądzą że ich to nie minie; (nie. 
Gdy im Sysara ż woyfkieiniak para zkrwie wylaney gi- 
Twych przeciwnikow gaś w takim pogrzebie 
A miłośników którzy wielbią ciebie (niebie. 
BOZE 'oswiecay, chwałę reżniecay iako wschod na 
Czas niewolniczy fówicie z twey czesci 
Niech nam wyliczy ten tryumf niewieści (dzieści. 
A nafza biedna Broń ledwieiedna w czterdzieftu tyfięcy. Fo Rrwawytą boków Miynypokojinayaniey lat cztery 


Za'co was lubię Izraelikie wodze ROZDZIAŁ VI. 


Wafzym -fię chlubię męftwem że nie wtrwodze Do wybawieńia g miewoli Madyań/fkicy wodzem Izra= 
Na tęscie woynę fiły niezbroyne odważyli frodze. ela wybrany Gedeon, po ofierze znakiem runa 

Wfławiaycież Pana, których na wyniofły utwierdzony. 

Honor wygrana y bogatę ofły 


Po tym 


P 


T 


Js 


po tym tryumfie, y fpokoynym czafie 
Odnawia grzechy złość Izraelitow; 
Za którą Pan BOG na nich rożgniewafię, 
Y w fiedmioletnią do Madyanitow 
Da ich niewołą; ięczą iak w tarafie, 
Wgorach fię kryią beż żadnych profitów 
Prac fwoich, gdy im wfzytkie urodzaie 
Trawi pogańftwo, y wynifzcża kraie, 
Ięcżąc pokutnym żalem iak gołębie 
Wswoich kawernach, czy fynogarlice 
Zwłafzcza gdy prorok, co mu nie wrzod wgębia 
Wymawia im łafk Bożych taiemnice. 
W tym Anioł Pańtki ziawił fię przy dębie 
Pod którym młocił Gedeon pfzenicę, 
Chcąc prędzey zapas ow choć mniey obfity 
Przed drapieżnemi fkryć Madyanity. 
Słyfzy: Pan ż tobą mężu naydzielnieyfzy! 
On rzecze: iak to Pan, Aniele Boży, 
Z nami, gdy wfżytko złe podczas ninieyfzy 
Nas ogarnęło? niech cię to nietrwoży, 
Odpowie Anioł: gdy na odważnieyfzy 
Poftąpifz urząd, który cię pomnoży 
W fławie, y fiłach, otoć daie wodze 
Ludu, który iuż przez cię wyswobodzę: 
Gedeon mu fię z Hetmańftwa wymawia 
Ze z Manaflego w podłym urodzeniu 
Naymłodfżym z braci, Anioł mu ponawia 
Rozkaz, y przydał: że iego walczeniu 
Ma być przytomnym, nad to mu obiawia, 
Byłe wtym daley nietrwał fprzeciwieniis 
Ze razem wfzytko pogańftwo tak zbiie 
Y wytnie, iakby iednę tniało fzyię. 
A ten fię iefzcze przymawia zdaleka: 
Profzę na dówod flowa twego Panie; 
Niechay mię twoja bytność tu zaczeka, 
Aż ci przyniosę na podziękowanie 
Ofiarę z domu. Anioł mu przyrzeka: 
Ze go z darami miał czekać, 'y na nie 
Naznaczył mieysce, gdzie fię był oddalił 
Dań przyniefioną ognie cudnym fpalił 
Ta zaś ofiara nie tak Amiołowi 
lak Panu BOGU byta poswięconą 
Ktorego Amiot imieniem, tak mowi, 
Poselftwo fivote niofl do Gedeona 
Tak y dar przyiął, Zkąd htretykowi 
Nauka o Mjzach, ktoremi Patrona 
Jakiego czciemy, fląc przezeń fowitą 
Cześć dań famemu BOGU przyzwoitą, 
Zbudował ołtarz Gedeon na fkale, 
Mieysce ofiary zowiąc pókoy Pańfki: 
Znać dla przymierza, ktore wiecznotrwale 
Uczynił z Bogiem. Więc ołtarz pogańtki 
Kazał mu zburzyć BOG, y wyciąć cale 
Gay zabobohny, toż trybut poddańfki 
Z ofiar uczynić, na drwach z tegoż lasu, 
Ten wfzytko pełni dobieraiąc czasu. 
W nocy łas wycią, z dziefiącią czeladzi, 
Y iak Pan przydał nie bez taiemnicy 
Niewoli łudu, wołu wyprowadzi 
Siedmioletniego do owey rzeżnicy 
Ofiary Pańfkiey, rzeź na ołtarz fadzi. 
Nazaiutrz kwereś z całey okolicy 
Pogańftwo czyni; za krzywdę Baala, 
Na Gedeona fptawa tiẹ ta zwala; 
Tumult naciera na dom iego oyca 
loasa ż wielkiin nalegaiąc krzykiem: 


„z 
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loas rzekł: iefli BOG Baal ftrażnikiem 
Ma być ołtarza, y fwega ogroyca, 

Niech fię rnści procz waż, od tąd przeciwnikiem 
Tegó Bałwana Gedeon nażwany 

lerobaalem, "grom y na Pogahy. 
Poftrzegfzy taką imprezę poganie 

Ze w iednym domu wfzytek ię zabiera 
Lud Izraelfki na windykowanie 

Z iarzma niewoli, pole mu otwiera. 
Prowadzą 'pańftwa pograniczne na nie 

Gedeon też moc ż Neftali, Azerà 
Y Zabułona fciąga, y niedarmo 

Przed woyną trąbi zwycięfkie alarma. 


| o ftrać, niech. teñ ginie bogoboyca! 


i| Bo mu od BOGA ziawiona fortuna 


Ktorey pewności znaku tego profi: 


| Niech prawi Panie wełnę tego runa 


Samę procz mieyśca niebo 'dziś urofi. 
Y tak fię ftało, iefzcze ‘importuna 
Wyłłuchał Pan BOG'gdy mt proźbę wnofi: 


|Z tym runem żeby fucha była wełna 


A w koło 'niego zieńhia rosy 'pełna. 
W tym rumie prawie był figurowany 

Baranek -Bożty, ktory pełen rosy 
Krwawego potn iak na rzeź wydany 

A potym wyschły gdy miotano losy 
O tego runo, pragnąc zawołany 

lednomyfimemi u tłumaczow głosy S. Amór: Epirem 
Pewnieyfzy to był znak, niż-z Madyańfkiey 

Mas wijbawienia niewoli [zatańfkiey. 
Pod ten zbawienny znak nowey maniery 

Niech w 'woiiiącym przednieyfze kosciele 
Zotego runa wiążą fie ordery, 

Z Pańftw chrzesciańfkich na nieprzyiaciele, 
A rozcuchraney nieczynią chimery, 

Co wigcey fwego ludu trupem fciele; 
Co jchnie w madzietach krwią własną zbróczona, 

Niech idzie pod ten bunczuk Gedeona, 


ROZDZIAŁ VII 


Zwycięfitwo ‘Giedeona z Madyanitow, z uprzedzoną 
probą zgodnych do boiu. 


| Z Szedł fię lud Boży u źrzodła Harady, 


Gdzie Pan BOG 'rzecze, do lerobaala; 


Niebierz bez braka całey tey gromady. 


Więc boiaźliwych 'Gedeón ddala 


| Dwadziescia y dwa 'tyfiące dla zdrady; 


A dziefięć wybrał, y tych niepozwala 


Pan, mówiąc: żeby Izrael nie fobie 


Przyznał wygraną brakuy ich wtey probie; 


Kto garscią będzie ‘czerpał wodę Z zdroiu, 


Tego wybierzefz, a kto fchyli lzyie 


Y klęknie gębą fięgaiąć napoiu, 


Tych brakty, żaden niech fię z nich niebiie. 


Wybrał ich trżyfta zręcznieyfzych do boiu, 


A brak iak bydło do domu fię kryie. 


Z ręki żolnierza nie z gęby praktyka 


Uczy poznawać y ta Probatyka. 


Tey nocy Pan BOG Gedeona büdzi; 


By fzedł na podfłuch w oboz Wladyańfki. 


Pofzedł famowtór nieturbuiąć ludzi, 


Spią wfzędzie. Skradł fię pod tmadyan Hetmańfki. 


Słyfży rozmowę: co mię prawi łudzi, 


Ktoś mowi fen; iak artykuł pogańfki: 


Widziałem prawi podpłoinyk ięczmienny 


Tocząć fię zburzył nafz oboz woienny. 


A drugi iemu na to odpowiada: 


Miecz 


IQO 
Miecz Gedeona znaczy chleb widziany 
Który nas, zburzy. 7 g tey miary zgada: 
Ze ten woiownik, od mioćdy wezwany, 
Zwiafzcza pfzeniczney, z kąd lepiey przypada 
-Do figur nafzych Hoftyi znak dany. 
Bo treść wyraża barziey, niż odmienia 
Pokarm z pfzenicy, amqpoy z-ięczmienia: 
Takąż figurę w nowym tejiamencie 
Mamy wyraźna, kiedy wierzym Panu 
I owym na pulzczy iego. traktamencie, 
Miofto którego niechay fig taranu 
T kul bwrzących w nafzym (akromencie 
Lękcią głowy równe Madyanu, 
Co to niewierzą: ze gdzie ciało żywe 
Tam nieroździeną ma krew komitywę. 
Podfłuch z nowiną powraca przed zorzem 
Swoy reiment we trzy linie prowadzi 
Ogarnia ow lud iak piasek nad morzem 
Rozlegly we fhie, y tak fwoim radzi: 
Strachem ich prawi przy tym fhie-domorzem 
A oraz miecz ich Bofki niech wygładzi 
Bo też żołnierze mieli tylko oni 
Trąby, y w:garkach ogień -miafto broni. 
Dał im Wodz hafło, larum z trąb wydali, 
Zbudzi fię zgraia fnem twardym zmorzona, 
Rozumie że fię na nich niebo wali, 
Leci fkorupa z grzmotem -potłuczona, 
Błyłkaią ognie a ci zawołali: 
Miecz Bofki na was, y miecz Gedeona! 
Pierzcha Pogańftwo na fweź groty, miecze 
Lgną, nim ich refzta z opału wyciecze. 
Pogoń za niemi piorunowa leci l 
Z tymże zaczętym zwycięzkim okrzykiem, 
Barziey fię w owym pędzie zapał nieci, 
Effraimowi kazał kommunikiem 
Wódz ich przeymować, iak-zwierza u fieci 
+ Aż do lordanu nieuchronnym fzykiem, 
Gdzie ich wyciąwfzy dwu Hetmanów głowy 
Wzięli na tryumf Ierobaałowy, 


ROZDZIAŁ VIII. 


Łagodność Gedeona na bunt Efraimitotw, a zemjła ż 
nieprzyłecioł, y wdzięczność ku Bogu. 
(Widząc zwycięzce w tak fzczupłym konwoiu 
Z zazdrości mówią Efraimitowie: 
Czemuś nas niebrał do wftępnego boiu? 
Czyś nami wzgardziłć tak natrętney mowie 
Wodz miłe.czoło otarfzy ze -znoiu 
Poda, nienawiść tłumiąc w iednym fłowie: 
Świat .więcey.z rdfzczki Effralma zbiera 
Fruktow, niż. z winnic wfzech Abiezera: 
Dom fwoy uniża y dowod przydaie: 
Dwucheście wedzow na tey woynie fcięli, 
Y coż.ia więcey dziełom {wym przyznaię. 
Tą fię pokorą zazdrośni uięli.- 
Gedeon zatym z fwemi w dalfze kraie 
W pogoń fię udał, z kąd ięzyka wzięli, 
Ze dwu pogańfkich krolow -ta przegrana 
Unofi z refztą Zebee, Salmana. 
Idąc pod Sochot o chleb dla żołnierftwa 
Gedeon profi, aż obywatele 
Mowią: izaliż Madyańfkie zdzierftwa 


Są w ręku wafzych? wzgardzony Wodz fmiiełe 


Wiefzczy za wzgardę fwoiego rycerftwa: 
Tak mi BOG, prawi, da nieprzyjaciele 
, przy 
Poytnać, za tym zwycięfkim powrotem; 
Z cierniami zetrę was, y zmiefzam z błotem. 


WYKŁAD XIĘGI 


Także go zbyli w miescie F'anuelu, 

Za co im przyrzekł zburzyć miafto z wieżą, 
Daley zmierzaiąc'do fwoiego cela, 

Napadł na*onych królow, alić leżą 
Obozem, maiąc z fobą nie tak wielu 

Pód Nobe miaftem, lecz, y tych odbieżą 
Unofząc życie, w tym ich pogoń chwyta, 

Refzta w obozie nieprzyiacioł zbita. 
Tak dokończywizy Gedeon pogańftwa 

Powraca, burząc Fanuel do fzczętu, 
'Rowriego w Sokot mfzcząc fię grubiańftwa, 

Kazał znieść ciernia, według iuramentu 
Pierwfzego, barziey niżli dla tyrańftwa. 

Głow -fiedytndziefiąt pierwizego fomentu 
Tratuie z cierniem, zemftą barzo frogą, 

Tak fzedł z ieńcami tryumfalną drogą. 
Ta prożba o chleb znaczy nam zebraliwo, 

A w imie wigkjze nizli Gedeona, Mer. 13. v. 22. 
Tego, co vierniem nazywa .bogatiwo, 

Jeżeli w hardych domach ief wzgardzona, 
Taka niewdzięczność iak w Jkrzekach robafiwo 

Z tą wieżą bedzie y z cierniem fkrufzona. 
Więcey niż temu zwycięzcy iałmużna, 

Bo*x darow Bożych tef ubogim dłuzna, 
Nieukoione maiąc Hetman ferce 

Pyta fwych leńcow, iacy prawi byli 
Ci niewolnicy coscie ich morderce 

Na górze Tabor okrutnie pobili, 
Rzekną nietłumiąc zapału w ifkierce: 

Tacy iak y ty iefli fię niemyli 
Wzrok zadawniony, bo takiegoż lica, 

W iednym powaga prawie królewica. 
Tym rozrzewniony Gedeon im'rzecze: 

Bracia*to moi, iedney matki fyny, 
Krew moia, ktorą żeby wafze miecze 

Niezmazały fię niemsciłbym fię winy, 
A teraz żaden Śmierci nieuciecze. 

Y rzekł do fyna: zabiy te gadziny 
A Ieter iego fyn będąc chiłopięciem 

Nieśmiał był władnąć tak okrutnym cięciem. 
Zniewaga krolow barziey na to ftęka, 

Wymawia fły letera dziecinne, 
|Profzą, ażeby Gedeona ręka 

Odebrała im życie śmierci winne. 
Z, kąd więkfzy honor im, a mnieyfza męka 

Iakby w tym byli fźczęfliwfi nad inne. 
Więc im zwycięzca fam życie odbierał 

Potym ozdoby krolewfkie pozdzierał. 
Krzyknęło woyfko: panuyże nad nami 

Cny Gedeonie, yZ twoim Ieterem 
Gdy iuż tyrańfkie głowy pod nogami 

Twoiemi widziem. Tym fię procederem 
Wodz nieunofząc rzeknie im ze łzami: 

BOG Królem wafzym, a ia kawalerem 
|Rownym każdemu, o to tylko profzę: 


Niech drożfzych łapow zbior w żołdzie odnofzę. 


Z ochotą przed nim wnet płafzcz rospoftatli, 
Gdzie mu fkładali łup wfzyftek bogaty; 
Z pereł, y złota ktore z pogan zdarli. 
Gedeon Efod czy kapłańfkie fzaty 
Sprawił żeby fię nigdy niezaparli 
Wdzięcznosci BOGU z nieprzyiacioł ftraty: 
Lecz przyfzło na to po długiey fivobodzie, 
Ze lud bałwany czcił w owym Efodzie. 
Po lat czterdzieftu gdy lerobaala 
| Tego fię fkończył pełen wielkich czynow 


Rząd 


AI 


ofzę. 
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Rząd, y wiek, któty y ztad fie wychswala, Niech was ogarnie, y Abhmetecha. 
Ze mu dał Pan BOG fiedmiudziefiąt fynow, Co rzekiży ucieki, boiąc fię tyrana, 
Znaczną pociechę, lecż gdy fię oddala j Ktory panówał przeż całe trży lata, 

Lud od czci Bofkiey niekładąc terminów Znać w nim złość byla niepohamowana, 
Wyftępkom Twoiiń, niewdżięczna żłóść ona Ze na takiegó w krotce desperata. 
Y wiarę nifzczy y doni Gedeona. | BOG naygorfzego przepuscił fzatana, 


Cogo ohydził w Sychem iako kata 
Y bratoboycę. Wzżbudżi bies Gaala 
Syna Qbeda, ten fẹ nań prżechwalą, 
bałwochwałnicy fprawuie biefiadę 
Wodza ÿ z iego lży Gubernatorem 
| Zebulą w Sychem, który podał radę 
| Abinielechu donofząc z ferworem 
|Taką obeigę, y zapalił zwadę. 
Nazaiutrz ciągnie z woyłkiem proftym totem 
Wódz z Efry miafta, Gaal gdy obaczy 
Zebuli pyta: co fię ten lud znaczy? 
A ten go ładzi, tak ci fię to zdàiė 
Cień od dalekich gor że fię pomyka; 
lak chmara ludu gdy fłońce powftaie, 
A on tmu ieden pułk pałcem wytyka 
Zbliźaiący fię, toż go Zebul łaie: 
Teraz że fimiałku w padłeś temu w lykas 
Ktoregoś honor fzarpał, wychodź w pole! 
A zńim kto fżeňrze na Pany na krole, 


ROZDZIAŁ IX. 
Abimelech fyn Gedeona 70. braci zabija, ieden % nich 
u/zedł y przekleńfhvo dai w przypowiesciwzbudzéiac 
rebellig. Ale tyran miafia woiuiąc, w Sychem od baby 
| zabity kamieniem. 
“Ych fiedmiudziefiąt Gedeona fynow 
Brat Abimelech nierządny, honomi 
Qyca tak chciwy, że nazbierał gminow 
Wolnego ludu, płacąc im ze zboru 
Baalbaryta Bożka Sychiminow 
Zabranym Śrebrem, przydawfzy humoru 
Z takiey namowy: lepiey wfzytkim będzie 
lednego, niżli wielu, mieć w urżędzie 
Y wnet nafzedfzy dom własnego oyca 
A niefolguiąc krwi iego plemieniu 
Sam fiedymdziefiąt braci zabił zboyca 
Łby ucinaiąc na iednym kamieniu. 
Naymłodfzy ik fię wkąt gdzieś czy do koych, 
loatam, który pó owym zburzeniu les DEJA: 
Ufzedł na górę ka obrot Wychodzi Gaal, lud za nim wypada, S x 
Gdy iuż tyrana krolem obwołano. Kommerńdant bramę zamyka, niepufzcza, 
Ta to Garyzym ieft góra przekłęftwa, Deur: 2$.v.r. _ |Ale ta gminem przełamana żdrada, i 
Gdzie lud klął wfzytkich przeftępcow zakonu, Gdy ie bunt cały na orzech wyłufzcza, 
Przeciw Hebalu gór błogolławieńftwa, Szturm R a IA póty, pa poftrada 
lak im zalecił Moyżefz blifki zgonu acc Zycia z WY STAN „WARE wycięta tłufzcza, 
Tamże Ioatam zażył podobieńftwa | Miafto zburzone oltatnią niedolą, 
Z drzew na wyklęcie bratoboycy tronu. Plac nawet 80 posypany folą. 
Wołał: fłuchaycie mię Sychimitówie w blifkiey fortecy PRDREZ SAmonia 
Co wam przepcwiem w teraznieyfzey mowie: ah Sok Baryka -2 APE tą 
Zefzły fię drzewa na obranie krola, _ {Zawar} miefzkańcow. Poważył fię o nie 
„Profzą oliwy byfię namasciła Żwyciężca fztuką niezbyt posp olitą, 
Do ich korony ktora czuiąe mola Wyciąwfzy gałąź w galu w blilkiey ftronie, 
W rządach krolewfkich, wnet fię wymowiła e Wsiął DO Y peer na swoja 
Boby na tego zgryzliwego bola Czyńże ta k każdy, wnet fię wfzyscy zbieżą 


Y wfzyftko co ma mascidło ftraciła: Stofem gałęzi palili tę wieżą. 
Niechcę zbyć prawi tłuftósi, co fwieci Rownym attakiem dobywaiąc miafta . 

Y ludziom w ogniu, y cześć Bofką niech Tebes, gdy bafztę podżega płomieniem 
Do figowego udali fię drżewa, Sam Abimelech, aż z góry niewiafta 

Y to fwey niechce odftąpić fłodyczy, Ugodziła go fpufzczonym kamieniem 


j Ułomkiem żarna w łeb iak w fztukę ciafta. 
Padł we krwi profząc oftatnim weftchnieniem 
| Zołnierza: dobij, mowiąc, iak mog? fłaby, 
|. Zeby nierzekli, żem żginął od baby. 
| Wbt fie mu w głowę yow kamień razem, 
Na którym fwoim tby ucinał braci, 
Taż zemfła Boża nieuchodzi płezem 


Wiedząc że w fobie ten honor truć miewa, 
Y innych wiele przykrości dziedziczy. 
Winną macicę ciągną, toż im fpiewa 
Abdykuiąc w nich urząd pańowniczy, 
Znać dla łez gorzkich poddańftw z przyczyń wiela 
Niechce fwey fufzyć krwie co rożwesela: 
Więc owa rada zawoła na ciernie: 


Panuy nad ñami! cierń zrazu łagodnie Chuci honorow kazdey , co lud traci, 
Przyftaie na to, mowiąc: iefli wiernie | A rokofz ogniem, y żelazem 7 3 
Podlegacie mi fpoczywaycież zgodnie | sia czcią trybut królom fiooim p tais 
Pod cieniem moim; alić wnet niezmiernie | Va mieyscu Bojkim, choćby y zły fiedztał 
Oftro im grozi, panuiąc niegodnie. Ten kres loatam Sychem przepowiedział 
W zapałczywosci: kto fię ż was oddali ROZDZIAŁ X, 
„ Wybuchnę ogień że y cedry fpali. i Tola fydziakiem, po nim lajir trzydziejłu fyno bitnych 
Uważcież teraz cni Elektorowie ocieć, zepsowanie lud w bałwothwalftwo odpadłego 
Czyscie niegorzey od tych drew podrwil, >» y pokuta. 
Ze rządy Wafże, niezgodnieyfzey głowie, Bimelecha brat Thoia ftryiecziy 


Alescie temu głogii powierzyli, 


Sądżił dwadziescia lat y trzy lud Boż 
Co fwegoż domu cedry tak furowie im | A 


[Ponim mniey rokiem lajir townowiecźtiy, 


| Niby wfkrzefżonytn fpalił Ww krotkiey chwili Synow trżydziesci miał, każdy z nich hoży 
Z iednego głazu ogniem, taż pociecha « |lezdzieć na ofle, y wdzielach waleczny, 
Bb Miał 


103 WYKŁAD XIĘGI 


Miał y mjaft tyleż; domu niezuboży 
Każdy po miescie wziął dziedzic od -oyca, 

Bo bez dziedzićlwa fyn bitny iak. zboyca. 
Popsowali fię Izraelfkie ‘fyny 

Do ftarych grzechow nowych przydawali, 
Bałwochwalfkiemi gniewiąc BOGA winy, 

Aftarotowi fłużą y Baali 
Niemym bakwanom, więc BOG Filityny 

Przepusceił na nie, aż znowu: wołali 
Zośmnaftoletniey niewoli do Pana: 

Wyznaiem winę: dosyć ukarania. 
Pan rzekł: niedosyć, boscie "mi przyrzekli, 

Gdym was falwował iuż tak wiele razy, 
Przecież do dawnych bałwanow iak wściekli 

Pofzliscie niebiez więkfzey. mey' urazy; 
Niechże do-ktorycheściefię uciekli 

Obronią Bogi was y-nieme głazy, 
Wołaycież do nich, ia zaś odtąd niechce 

Powsciągnąć kary, choć ią. proźba łechce. 
Tak im pogroził tako byli godni 

Miiak w dobroci Jam ieft nitprzebrańy 
BOG nafz y ociec, choć go tak wijrodni 

HH zywaią ludzie, iak y te piogańy. 
Gdy zawołali w fwey pokucie zgodni: 

Ach zgrzefzyliśmy rzucamy bałwany 
Karz ñas iako chcefz tylko z tey niewoli 

Wyswobodź, która y twe ferce boli: 
lak mowią, czynią, wnet' posągi krufzą, 

Y wymiataią, a oraz z nadzieią 
Na nieprzyiacioł wizyscy 1ię obrufzą, 

Wychodzą w pole, iefzcze ferca tndleią; 
Aż fię' zakładem tyt wspomagać mufzą, 

Nim fię zebrane fiły ich różchwieią: . 
Kto prawi pierwfzy na hieprzyiaciela, 

Ten y całego wodzem” Izraela. 


"ROZDZIAŁ XI. 


lefte z wygnańca y herzfta'łotrow wodźbm ludu y Se 
dzią wybrany.gdy za pierwjzą z* Ammonitow tøj- 
granę nięutógźnie. jesbował Panu BOGU to dać: na 
ofiarę, çò mu z domu zaydzie, corkę:lwą i na'to obłio- 


tną offiarowiat. 
[Efte na ow czas był fyn Galaada, 
Ktorego bracia z dómu wyrzucili, 
Ze był z nierządney matki, gdy nielada 
Dziedzictwem oyca fwego fię dzielili, 
Az go w Top ziemię zagnała ta zwada, 
m Tam fię do niego zboycy zgromadzili, 
„Mufiał być herfztem, aż wtedy wspomnieli 
Bracią na lefte gdy Wodza niemieli. 
ladą po niego, profżą go na woynę; 
Ofiarnią mu razem y Hetmańftwo, 
Byle im zaczął dzieło tak doftoyrie, 
A graffliące rozgromił pogańfttvo. 
Ten im wymawia pierwfze nieprżyftoyne, 
Prawie wyrodne na fię grubiańftwo, 
Toż pofzedł z niemi dziwuiąc fię cudu, 
Iż brak na wybor, y łotr wodzem ludu. 
Przywitało go całe woyfko Boże, 
Wfzyscy prym daią gdy im BOG odwagi, 
Hetmańfkiey uiął dla niewinney może 
leftego, którey wetował, z niewagi, 
Wnet finiałość choćby na brzytwy ną noże 
Każdego wzbudza, gdy BOG fkrocił plagi. 
Wodz nowy pyta krola Ammonitow 
Przez polly: czemu drze Izraelitow? 
Ten odpowiada: że ich nie tak zdziera 


Z ktorych nie, BOGU lecz biesu ofiary. 
| 


lak fwoy-kray, który Izrael idący: 
Z JEgyptu wydarł, teraz mu odbiera, 
lefli niemiły tryb windykuiący; . 
Oddanie krsia niech pokoy zawiera, 
lefte zbiiago: że fwiatem władnący 
BOG w tenczas w ludu fwoim trzymał wodze; 
Gdy Aimon‘ przeyśscia bronił mu na drodzó 
Więc co BOG nadał, Ammon nieodbierze, 
_lefli zaś chce znim woiować, cowọla, 
Choćby*inu Chamos' pomagał wtey mierze, 
Y z tym bałwańem niedotrzyma pola, 
Tu duchem Pańikim wzbudżony przymierze 
Uczynił lefte, iefli tego krola 
Zbiie, na dzięki BOGU da do łomu 
* Ofiarę ztego, co mu'zaydzie z domu. 
Zaczym z niewoli wywiodfzy lud mściwie, 
Nieprzyiacieliki kray od Areoru 
Ze dwiidiefcą mialt, aż ku‘ Abel niwie 
Zburzył: wetuiąc'Bofkięgo honoru. 
A gdy do' Masfy- powraca fzczęfliwie, 
Corka my zaydzie drógę z iego-dworu; 
Winfzuie zwycięftw, fłyfząc iego dzieie. 
A ociec na'hię'patrząc prawie mdleie, 
Ile fił ftaie'drze na fobie fzaty, 
'Wfżyscy fię 'dziWią 'dla czego te żale, 
Ledwie wymowi: niemogącć tey ftraty | 
Wyrżzić, rażem, Witay! oraz vale 
ledyna córko,  mufżę' tey*prywaty 
luz odżałować,”ktorą Bofkiey chwale 
Razem obiecał za dobro publiczne, 
Ze zgaśniefz w ogriu' fwiatło moie fliczne. 
Ktoby fię fpódżiał, że ta'iedynaka 
Nieprzelękniefię śmierci, owfzem fama 
Parzyfta prawie fioftra Izaaka, 
Który fię miecza niezląkł Abrahama, 
Ciefzyła "oyca: wfzakże mię iednaka 
Z twoią wygrana dziś potyka fama, 
Niewymówięfię BOGU z takiey dzięki, 
Rada na ogień poydę z twoiey ręki. 
Niekwiląc iednak ferce kochaiące ` 
Qyca widomie żalem naturalnym, 
Profi go fryfztu choć'na dwa miefiące 
Po przywitaniu owym tryumfalnym, 
By opłakała iefzcze niemaiące 
Dziewictwo 'takiey ftymy, aż po walnym 
Przykiadzie Panien królowy MARTI 
„Miezmał tey fłraty zakon notwalij. 
ldzcież za tefte tęfkiwe dziewote 
Którym tak górny flan zda fig niemiły, 
Że w nim zal trawić, y kończyć dni fioie, 
` ddźcie wte gory, grzebiąc iak w mógiły 
ay) ciata, mieprożne łez, zdroie 


iycie, lecz takie coby pogafiły 
Owe to't myjlach tleiące pożary 


Za czasem lefte łzy Twe osulzyła 
Całopaleniem pierwfza męczennica, 
T niedziw, że z nią, natura walczyła. 
Po niey nie iedna wzor fwięta Dziewica, 
Bo z wielu takich, na ogień fkoczyła ` 
„Apolonia. Teraz co rocznica 
Więcey fię z dziewki żydowfkienii zbierze 
Co w płaczu leftę znaczą nie w ofierze. 
RCZDZIAŁ XII. 
Jefte..buntowynikow 42. tyfiące wytracił zwłafzcza 
Przy 
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przy Iordapie dawfzy hafo: [cybolet. Po nim. Abe- 


zan Jądził, daley . Aikalen y Abdon. 

4 Ffraimici zazdroscią uięci 

Rokofz. podniefli iak, na .Gedeona, 
Na Jette za to, że niebyli wżięci 

Na woynę, która bez nich odprawiona. 
Chcieli ż nim fpalić dom, lefte.ich neci 

Exkuzą widząc, że złość zaiufzona: 
Czemuscież prawi wezwani. do rady 

Nieprzyfzli, ale tylko na te zwady, 
Nic niewfkurawfzy, ledwo. co wytclinęło 

Woyfko, wnet Jelte na ow bunt uderzył, 
Innych rozprofzył, wielu plagę wzięło, 

Aż u lordanu żafadzkę zaniierzy. 
Dla uchodżących haflo fię to-wfzczęło: 


Scykolet, w którym żbiegby fię wymierzył 


Bo Effrateyczyk viewymowił pono 3 
Tylko Sybolet, więc. takich topiorio. 
Scybolet: plenny ktos, z Hebrayfka znaczy, 
Sybolet: kłos czczy, Jordan: fądu rzeka. 
Niech wte) figurze każdy fig obaczy, 
Co na „przeprawie fmiertelney go czeka; 
Spytaig: czyś kłos. czezy? czy pełen raczy? 
Jefli czczy. zafiug, takiego człowieka 
Sądu Bożego przepaść wnet. ogarnie, : 
Poydzie na wybor iefli pełen w- ziarnie. 
Tak buntownikow w owey całey fprawie 
„Czterdziesci y dwa 'tyfiące zginęło. 
W fześć lat dokonał -lefte życia w, fławie, 
Po nim Abezan obiął rządow dzieło, 
Z Betleem rodem. Grono -dzieci prawie. 
Doyrzałe tego oyca ogarnęło, 
Bo miał trzydzieftu fynow -a żonatych, 
Także trzydziesci corek fwych mężatych. 
Rządził lat fiedym, umarł w Betleemie, 
Toż Ahialen z domu -Zabulona 
Dziefięć lat fądził; ofim wielkie plemie 
; „Maiący: Abdon; od pierwfzego grona 
Licznieyfze, ktorym okrywał fwe 'ziemie:: 
Czterdzieftu fynow, wyliczyć imionś 
Trudno y oycn, a trzydziesci wnukow, 
Lecz mało natym ieżeli nieukow. 


„ ROZDZIAŁ XIII 


Anioł Boży zwiafłuie Manuemu. fyna „Samsona. 


Z Nowy lud Boży. niezbożnym fię ftaie, 
Gdy w. wbałwochwalikie. obpada nałogi, 
Za co ich Pan BOG w niewolą podaie 
Czterdzieftoletnią w narod barzo frogi 
Filiftynczykow, co im. wfżytkie kraie 
Nifzczyli Jamey- pełne tylko trwogi. 
Zył mąż w te czasy, z-pokolenia Dana 
Manue, ten miał ziawienie od Pana. 
Gdy fię-ukazał „Anioł. iego żenie 
„Mówił: niewiafto długoś ieft niepłodna; 
Aleć nagrodzi BOG to umartwienie, 
Powjiefz fyna; zebyś była godna 
Takiey pociechy, wftrzymayże pragnieńie 
Niepiiąc wina, y: od potraw głodna 
Nieczyftych będziefz, bo Nazareyczykiem 
Syn,twoy, a Bofkim będzie flużebnikiem, 
Brzytwa go nietknie. co fe BOGU cale 
Odda to z tego nieniąć y włojka, 
Niech fię pomnażą tak ku iego chwale, 


Co dąley będzie? niech fię myfl nietrofka, 


Ani też z tego wynofi zuchwale, 
Ze oto przezeń was opatrzność Bofka 
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Zacznie wybawiać z mocy. Filiftynow. 

Ta myśli: Panie pomnoż takich fynowe 
|Bieży do męża, mowi: człek nieiaki 

Poważney twarzy, mąż prawie Anielfki 
Rzekł mi to a to. Manue na taki 

Głos klęknie, mowiąc: BOZE [Izraelfki 
Potwierdź tę we mnie wieść nowemi znaki, 

Ze dafz niepłodnym zafzczyt rodzicielfki, 

Day fię 'też y mnie widzieć z tym Prorokiem 
Niech mię w tym żona nieprzenofi okiem. 
Wyfuchał go Pan ziawił fię na roli 

Ow poseł Bofki Manuego żenie, 
Która do domu poydzie nie powolłz 
Oznaymić mężu toż famo ziawienie, 
4 Ten wyidzie, patrzy na Goscia do woli, 
Y pyta: czy 'on dał to obwiefzczenie 
‘O przyfzłym zbawcy, a o iego fynie? 
Rzekł: iam, niech tylko rozkazu niemińie. 
Manue :go w: dom 'profi na kozlątko, 
Chcąc odtraktować owego Proroka; 
Ze im ftarulzkom zwiaftował dzieciątko 
Wielkiey nadziei, temu prożna zwłoka 
‘Choć go iak' może 'ftarzec niebożątko 
Wielbi 'niefnaiąc na to 'czym «był oka. : ' 
Słylzy, da. niechcę twoich migs y .chlebaz 
Raczey ofiarę 'day z nich Panu nieba: 
Dopytuią fię.o iego imieniu? 
On im odpowie: moie imie -dziwne » 
To ief: oznaymiacz dziwnych. zrozumieniu 
Ludzkiemu rzeczy, które fip przeciwne 
Zdadzą naturze, więc mu ku fpaleniu 
Dary z miąs, ‘chleba, winne, y oliwne 
Znieffi, on z. ofiar oghiem-w niebo fpołem 
Gdy fię wzbił,. toż go.poznali Aniołem. 
Potym ftrach na nie padł, ktory fię tai 
W wielkich radosciach, ten mówi; pomrzemy 
Z widzenia Para, -tak -wigc na Syna 
Wotali żydzi, ta ciefzy: choć drzemy 
Lecz ferce fkacze, y nadzieia rai 
Taką pociechę, którą odbierzemy. 
lakoż:otucha jey fię uisciła 
Gdy fwego czasu Samsona powiła. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Samson wyrozfzy y od Pana cudowną filg nadaną 
żenifię z Filifłynką, lwa na drodzę rozdziera, y nas 
zad idąc roy z miodem w pafzczy znayduie, z kądza- 
gadkę .Filiffynom zadate. 
W Yrożfzy Samson BOG 'mu błogofławił, 
| Gdy w woyfku Dana był przy Eftaoli 
Miescie, rycerfką dzielnoscią fię wfławiłł, 
Bo mu duch Boży fił dodawał kwoli 
Nieprzyiaciołom, by od nich wybawił 
Lud fwoy, lecz pochop wziął tenz Bofkiey woli, 
Ze z Filiftynow brał oblubienice 
Co mu niewiedząc ganili rodzice. 
Raz do niey bieży, alić lew w. poł drogi, 
Niema nic w ręku, beftya fię froży, 
W [zak:y Samsonn nie taki lew [rogi 
lak go malnią, oburącz fię złoży, 
Porwie iak kozlę, y rozedrze nogi, 
Taki go wtenczas napełnił duch Boży, 
Czego on iednak ni oycu, ni matce 
Niemówił, tylko fwey inamoratce. 
W kilka dni'idąc daie BOGU dzięki, 
Gdy mieysce fwego połowu uważa, 
[Alić fię (nuie róy koło pafzczęki, 
Bb2 Lwa 
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Lwa zabitego, y żądło niezraża 
Słabsze przy martwych kłach, waleczńey reki, 

Gdy ią po fodkiey korzysci łup wrażay 
Wyimie, kozstuie, y niefie-dó domu, 

Dzieli, zkąd iednak miał, nierzekł nikomu- 
Przytym dali fię słodkiey -prozbie użyć 

Tak kóchaneńu fyrmowi rodzice, 


Widząc ze Bog z nim ktorenm miatflużyć Corrslius his. 


Dufpensuiego do oblubienice, 
Choć zdajię prazm Bofkiemn zadlużyć, 

W czym ich praeyrzane łatwią taiemnict, 
Zaczym fprawuią Samsonowi gody, 

Dobiera kompan trzydzieftu Pan młody. 
Gdy fię zebrało wesele niemałe, 


Samson wybrawfzy fwych młodzian brygakkę 


Przyrzekł każdemu fuknią, 'ehńfty białe 
Dać, albo wyzuć z nich owę gromadkę 
O zakład taki, na fiedym dni 'całe 
Dó folwowania dawfzy tę zagadkę: 
Wydał fię bokatin z iedżącego, prawi, 
Słądycz z mocnego, kto mi ta wyiawh 
Biedzą fię trzy dni queftyą ciekawą, 
Boć to nietylko na weselach plisy 
Z zawrotem głowy, lub zbytnią potrawą 
Zaięte ufła, przy'nich MOCZYWĄSY, 
Co topiż rózum, albo z myflą żwawą 
Koftyr maig być choleryczne dąsy 
le też godne poważnego fmiechu 
Żarty dowcipne, byleby bez grzechi 
Tydzień dochodzi, iuż y meta bliska 
Antagoniitow, nietrafiaiąc ieszczez 
Namowią żonę, niechay prosi, scifka, 
Aboś wyciągnie za ięzykiak klefzcze 
Odpowiedź, w ktorey zatrzymaniu fifka 
Pieć tak wydała owe duchy wieszcze; 
Ze mufiał Sanson dla nich gdzieś na ftronie 
Trzydzieftu pogan złupić w Afkalonie. 
4 chrzescianom z tey zagadki raczey S Paulinty, 
Wesele, które ten wykladnamieni: P% + 
Chryflus Lew z ludy, Samson lud fiooy zuaczys 
Ca fig z pogańfką niewiernoscią żeni, 
Ten go lew zraża, a on fie iunaczy. 
Nad męką iego: oby natwroceni 
Poznali fłodycz z uft ku ich przynęcie 
Nauk, y pokarm z niego w Sakramentit. 


ROZDZIAŁ XV. 


|Niekontent Samson fefzcze potym wiele 
Nazabiiawfzy pogan do iafkini 
Etam fchrónił fie, y tam fiedział fmiele 
Za co obozem 'całym nayscie czyni 
Lud Filiftyńfki, iak nieprżyiaciele 
Detnagaią fie tego co im wini. 
1 Więc fię zebrało żydow trzy tyfiące 
| Samsona przywieść im deklaruiące, 
ldą do Etam, łagodzą iak dzika, 
Zeby -fię użyć dał im, a oyczyzny 
Caley niegubił, ukażą y wnyka 
Więzońy, ten rzecze: wiążcie, choćby blizny 
Odniećć na ręku, ale niech nietyka 
Nikt krwie, y życia, wiążą iak fnop żyzny, 
Y wiodą daiąc poganom, tak chciwy 
Prezent, w nagrodę popaloney niwy. 
Ledwo co więznia odebrali z dzięką, 
Na którym widzą nowiuchne powrozy 


„| Wnet fię porwały, a on osią fzczęką, 


Ktorą tam napadł rozgromił obozy, 


(|Y Filiftynow tyfiąc fwolą ręką 


Zabiwfzy, użył tryumfałney prozy: 


Wosley fzćzęce-iak bydlęce: trzody poraziłem 


Tyfigc męża-bez oręża-koscią wygładżiłem. 


"Z tą krótką weną zaschla mu wnet gęba, 


Po owey pracy nićżnośnym pragnieniem; 


| Które gdy fufzy, y pali iak dęba, 


Uczyni w mdłości ferdeczne weftchnienie 


; Do Pana, alić z trżonowego zęba ź 


Rzuconey fzezęki wynikły ftrumienie, 


{Z kąd pofilony pole nazwał Lechi, 


Day y wam BOZE tęż moc Polfkie Lechi 


| Kiedy Rabieie fłarożytna rgka 


Tw młodych nawet tey oyczyzny fynach, 


| Woinie gębą, albo fzablą faczęka 


Nie iak w Samsonach, ale Filifynach, 


JA ferce żywe pragnieniem krwie fięka 


Pogańjkiey, mdleiąc w kawalerjkich czynach 


|Zedywa pomoč, cudowna figa 


Wolnego głosu iako z [zczęki woda. 
ROZDZIAŁ XVI. 


Samson zamknięty w Gazie miescie, drzwi x britmy 
wydarł y na gorę wniofł w nocy, Dalila wybadawjzy 
Jie nanim fekretu fiły, zdradziła . go. Źwiążany, ofle- 
piony y przykuty do żarna wefehngwfey dò Pana 

_ obalił patac y fam poległ. 


Samson przez lifzki ogniem pali -zboża Kilikyńfkie, GDy wftąpił Samson w miescie żwanym Gaża, 
za co w więzach wydany porwał ie na fobie y [zczę- 


ką ofla tyfąc Filifiynow zabił, a zrzodłem z zęba cu- 


|. dowuym pofilony. 
ZA czasem Samson gdy naftało żniwo 
Zmitygowawfzy gniew na fwoię żonę 
Za pierwfzą zdradę, pofzedł nie leniwo 
Chcąc ią nawiedzić, aż go Teść na ftronę 
Zawiodfzy przeftrzegł, że fię drugi chciwo 
Uiął wzgardzoney, lecz mu ftratę onę 
Nagradza młodlzą, a ten żadną miarą 
Niechice, y wzgardził pogańfką niewiarą. 
Wetuiąc krzywdy, iako fię pochwalił, 
Nałowił iisow ogonami w pary 
Wiążąc, wraz z fmolnym ogniem na to galił 
Wypusciwfzy ie z takiemi pożary; 
Ze Filiftyńfkie zboża precz popalił 
Zdradliwey fwoiey lifzce na ofiary: 
Za co y miafto tęż oblubienicę 
Spaliło z domem iako nierżądnicę: 


W dom publicznieyfzy, zbiorą fię miefzcżanie 
Nań Filiftyńscy, y radżą fię: aza 
Uięliby :go, więc na zatrzymanie 


i Zamknęłi bramę okwtą w żelaza, 


Wartuią w nocy, a on niedba ria nie; 


|Wyfzedfzy w połnoc iakby z drzewa korę 


Wydarł drzwi z bramy, y wyniofł ńa górę 
W miafteczku Soret niewiaftę Dalilę 
Gdy wziął za żonę, profzą iey xiążęta 


| Z pogan, aby fię badała o file 


Męża, z kąd ią miał, y czymby uięta 
Być mogła, za co od każdego ile 
Ich było, drogie wziąć miała prezerńta. 


| Dalila iako żnaczy imie nędzy, 


Przyrzekła męża zdradzić dla pieniędzy, 
Zatym Satnsona profi: z kąd ma fiły, 

Y czym ie uiąć, on nieraz zdradzony 
Zartem ią zbywa, gdyby prawi z żyły 
| Surowey iefzcze był powroz fkręcony; 
Y fiedmio= 


Y fiedmiokrntnie koło rąk żawiły, 

Nieodiąłbym fię; tak fpiąc ufidlońy, 
Krżyknie nań żona, oto Filiftyny, 

Porwie fię, żyły rwie iak paięczyny, 
Ta omyłóna ż utaloną wartą 

Gdy mn dokuicza, on ią teyże fozy 
Odbywa fztuką, niby też otwartą 

ldąe przyiaźńią: mnie prawi powrozy 
Nieużywane, czy to przędzą ztartą 

Grubó zplecione, czyli ftryczki z łoży 
Utrzyinóć mogą. Spląta go w te wici 

 Spiącego budzi, on ie rwie lak nici. 
Zali fie na ten falfz więkfza obłuda, 

1 iuż gò prawie do fiebie naciąga, 
Gdy rzekł: uymiyże włosow choć to zmuda 


Stedym z mey głowy wprządz w nici, do'drżgą 


W bitego w ziemię przytviąż, uyrzyfz cuda. 
Ta rożumiełąc Że iuż nieńrąga 
Tak cyii aż ow fiedtnioraki włosek | 
W przecknieniu wyrwał koł z'ziemi iak kłośek 
Tuż mu też w domu pokoiu niedaie, , 
Wybiera oczy, prawie zniewolony 
ley obowiązkiem, aż lię iuż przyznaie: 
Zem Nazareyczyk BOGU poswięcony, 
Brzytwa'ńa moiey głowie niepoftaie. 
Wnet go uspiła, promyk ow pleciony 
Tnie fiedmiu włosow wezwawfzy balwierza, 
Da znać y Panoin fwoiego przymierza, 
Zbiegą fie wfzyscy, Zona go odpycha, 
Chcą -go pojinać, 6 na nich przyfkoczy, 
Probuie fiły, ta w nim iuż usycha, 
Wiążą go ża tym, y wyłupią. óczy, 
Do Gazy wiodą, o iak wten czas wzdycha 
: Gdy fię z okrzykiem, y podzięką tłoczy 
Przed Dagon Bożka z niin pompa niekarna, 
Tam gdzieś Samsona przykuto do żarha, 
Dumayże Jobie moy mity Samsonie 
Coć zal zarzuci na myfl, uiechay miele, 
Tiat pomoge myjflac iak na torie 
Pokusa żywa Dalila ficuym wiele 
Sig Bożych zdradza, a ztylafżcza przy zgohie, 
Gdzie: tm fcifleyfze coraż fidłą Jciele. 
Te fiedym włosow, y żyły, y Jańury 
„  Diedmiogłownego grzechu Ją figuri 
Bo ztąd ułomne powfzednie, Jmiertelne, 
! MW'iążą fig winy któremi osadza 
Wolne fumnienie że wieiefi tuż dzielne, 
Gdy go od woli Bofkiey odprawadzia, 
IVa włos, taż chytrość atwiey y piókielne 
W klada nań pęta, y tak tolasnić zdradzą 
Wzgląd mu odiąwjzy, że z nazareyczyką 
Nędzney wieczności uczyni mielnika. 
Letz tym rozumieć broń BOZE Samsolia,5. Aug: tr.de 
Za tak tekuchną fiedsiiu włofkow ing, Est, 32, 
Ktora zda fie być wtenczas ośpufzczona, 
_ „Gdy moć od BOGA w oftatnią godzinę 
Za iego proźbę ief mu przytwroćońa, 
| Y fmierć mie rospacz, którty dał przyczynę, ` 
Sposob zwyciefwa, a w nim Bofka chwała | 
Z 'oflatniey woyny, ktora Jie tak fläta: | 
Gdy fię dofięfzą y dalfże krainy, 
Ze ukróconych fil ów tnocarz dumny 
Kaydanmi brząka, haflem tey hówiny 


Zbiorą fię w iedeh kongteff barzo fzumny, Co b 


Ciekawe na ow tryumf Filiftyny, 
W palke wyniofły pięknemi kolumny, 


e 
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Gdzie oddawaió dżięki ża Samsona. 
Tam y biefiada, bo też Dagon zboże 
Znaczy w imieniu, Wspomrią na młynarza; 
| Poflą poń, mowiąc: iak wfźczął niech bomoże 
Nam dobrey myfli, ftanie za kuglarza. 
Wywiedzion Samson krzyczą: fkacz nieboże! 
Kręci fię młynkiem, a wtyńh mufię zdarza 
Dwu kolumn uiąć owego -pałach, 
lak trząsnie, wfzytkich położył na płac, 
Tamże fam poległ, gdzie y fpadaiące 
Ubit -pogańftwo, ink fię ña`wyñiòfle 
Wspinałò mieysča, y dachy łamiące, 
Więćey niż wprzody wfzytkie hufte żniofłe” 
Pierwfzemi woyny, bo na trzy tyfiące 
Zabił przy fmierci, gdy włosy ódrófłe 
Miał, ktore chytrość wykradła niewiescia, 
Pogtzebiór z oycem, fądził lat dwadzieścia 
ROZDZIAŁ . XVII. 
| Matka Michtafzówi Batwana 'odlitoa'y kdpłóna 'do 
; fiego przybiera. 
| BY! lud tych. czasow pomiefzany w wierze, 
„Gdy człek domator żył Michafz nazwany . 
W 'Effraim gorze, iemu matka bierze 
 Dwiescie frebrnikow, chcąc aby ulatiy 
Znich bałwan mieli w domu ku ofierże. 
Syn iey- pomaga, a wnuk ieft wybrany 
Kapłanem, gdy mu ociec fprzęt kapłańfki 
| Z domem dał na ow. obrządek pogańfkh 
Wto fe y teraz rodzicielfkie zbiory 
Czefiokroć z krzywdą 'Bofką obracaig, 


p wybor ludu, czyto zbor Dagona, 


aeee 


| Gdy z frebra zlota fwiatowe Jplendory 


Tako bałwany dzieciom odlewaią, 
4 fyny, wiki wiodąc na honory 
Tak na kapłańfwo tych bożyjzcz wsadźdió 
Dwory y fkarbce ich bałwóchwalnice 

BOG prawy za nic, y iego fwiątnice. 
Przybył wędrowny Lewit z Betleeniu, 

Przyiął go Michafz do fwego bałwana, 
Dał dziefięć frebrnych, dwie fzat na rok iemiy 
! Y wikt fynowiki, on-przyftał do Pahia 
Y Pan też kontent rozumieiąc: że mu 

BOG błogofławi daiąc kapelańa« 
Zoftawiam wykład fpraw tego pogańftiwa 

Dla Teologowy dwornych, y ich Pańftwa: 

ROZDZIAŁ XVIII. 
Pokolenie Dana miekontento z działu wprzod zbiegowy, 
a potym 600 żołuierzy wysyla do Lais miafła, któż 
rzy na pomoc Miclafza btlwana y z ktotanami wziga 
li y'dobyli miafia. 

NIemaiąc iefzcze pokolenie Dana 

Z podziała dosyć, wysyła ha wżwiady 
Siedmiu badaczow, żafzli do 'kapłana 

Michafzowego zafięgaijc rady. 
Ten iako wiefzczek rżekł iby od Patia: 

Idźcie w pokofu, BOG tia wafze flady 
Patrzy, ci pofzli y ftanęli żatym 

W Lais obfzernym miescie y bogatym, 
Tam lud przeyrzawfzy bez wielkiey obrony 

Y kray obfity, dali znać do braci, 


Ci fześć fet męża, flą wkray upati zóny; 


Droga przypada ńa Effraim, a ci 
yli zbiegi wiadoini tey ftrony 
Daia fwym radę: że będą bogaci 


W błogolławieńftwo, gdy tego kaplana 
Ee 


Wezrną 
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Wezmą na woynę co ma y bałwana. 
Tak fię y ftało, wnet domek otoczą, 

Kapłana biorą, y z Bożkiem y z fprzętem, 
Z blifkiego dworu ludzie w pogoń fkoczą, 

Sam Michafz oto narzeka ż lamentem, 
Ci go zbywaią, y groźbą zamroczą 


Swoich fukceffow, a prawie rożboiu, 
n. Bo Lais wzięli beż wftępriego bólu. 

Tak częfło Pan BOG y biesu pozwala 

Pomagać hlidziom, którym ottażecznią 
Odbiera tafkę y pomoc oddala k 

Widząc dla fiebie Jużbę nieftateczną 
lak y tym Danom, ktorych nieobalą > 
" Dzieiow choć z iego, y fwą kańbią wieczią 
Michi bałwana czcili w ówym miescie 

Ażedo niewoli lat około dwiescie. 


ROZDZIAŁ XIX. 


Leivit podrożny zgwałconey'aż na fmierć zony fiioiey 
od Beniamitote ciało na 12. częscedzieląc obekai wizy- 


tkich wodzow pokolenia y pobudzii-do zemjły, 
JLEwie niektóry z góry Efraima 
Poia? był żonę” Betleemu ludy 
Ta go porzuca, on ią goni, inà 
Aż wdomu oyca, tam'gdy beż obłudy 
Da fię przeiednać, Y męża fię trzyma, 
On odpocząwfzy niedawnemi: trudy 
Zfatygowany, po trzech dhidch' ód tescia 
Odchodzi z Żoną, teść broti'odeyscia, 
Prożbą wymie, chce fię'ż 'nich'naciefzyć, 
Niefiucha oyca to'młóde kapłańftwo, 
Wyrfzli nad wieczor, gdy fię zaczną :fpiefzyć 
Niechcą: nocować w- łebuzy gdzie. pogańftwo 
Po częsci, choć w tym* mogliby- niezgrzelzyć, 
Ciągnie do Ramy miatta to forimańftwo 
W kray Beniamitów, aż- ich-zmirok: nagaba 
Mufieli ftanąć na”noc w miescie“ Gabas 
Gdzie ich œ. dom żader'na'nóc hieprzyięto, 
Mufieli zacząć nocleg na tlicy, 
Miia ich ftarzec, ziiać w polu- podiętą 
Ztrudzońy praca’ ©o-za wędrownicy? 
Pyta; mówią mu: drogę: przedfiewziętą 
Oraz nieludżkość 'całey' okolicy» 
Profi ich w dóm fwoyy”dał' im.y wieczerzą, 
Rozłożyli fię na noc, mieyscu wierzą 
lefzcze niespali, aż fłychać wewrota 
Kołace, prawie Sodomika brygada, 
Na gospodarza iak drugiego Lota 
Woła: wyday nam goscia,: bo” nielada 
Urody młodzik, wyrodna niechota 
Szturmuie poty aż do-nich wypada 
Starzec, y błaga, bo niemogł inaczey 
Schronić kapłana, dał'niewiaftę 'raczey 
utrz patrżą aż iuż martwy leży 
Trup wprogu, żaczym Lewit owo ciało 
Włożył na ofła, y do domu bieży, 
Oglądaiąc fig znać czy niegorzało, 
Albo zapadło do ofiatniey wieży 
Miafto które fie Sodomie równało, 
Ale na grzefznych Pan BOG niefktedpliwy 
lnfzy wymierzył na nie zamach mściwy, 
Zalem uięty Lewit ciało Żony 
Iako fuppliki Xięgę na rozdziały 
Dzieli w dwanascie fztuk, na wfzytkie ftrony 
Izraelikiego ludu trybunały, 
Obsyło, wnofząc fkargę ukrzywdzony. | 


Nazai 


| Czym tak Izrael obrufzył fię cały, 
Ze wnet 'do Sylo iak orły fię zlecą 
| Wodzowie ludu, y:tam radę wzniecą. 


ROZDZIAŁ XX. 


Izrael pospolitym rufżeniem idzie na zemfłę:da Gaby, 
y4 eg erite | 27 PO dwakroć odbity gdyfię udaję do Boga zatnzetim 
Spiefząc w fwym ciągu z owym *dokumeritemm razem wyciął „Beniamitore protz boo -mgžow w defie 


utaionych, 
SCiąga fię w Sylo y lud pospolity 
Przykładem Panow 'fwoich pociągniony 
Na -owę -fprawę, przyżowią Lewity, 
-Exągeruią grzech: nieuprzedzony 
Wfzytkiemi ‘wieki, więc :na Beniamity 
Ten ż*ówey-rady- dekret ułożony, 
Aby wydali*te*kupy' Iwywolne 
j | Pod:kary;* iakich "mogliby być zdolne: 
Niedbaią tia teù dekret Beńiamicj, 
<biórą fię*w iedno' chcą bronić Gaaby, 
Co' widząc owa'rada, wyda wici 
Na: pospolite: rufzenie, "nie fłaby 
| ormuią związek, wnet-lzraelici 
Wychodzą 'wpóle, y woynę któraby 
Bunt'ufkromiia *wtrzykroć fto tyfięcy 
"Wiodą 'na'rekitit zachowuiąc więcey» 
A Beniawiitow dwadziescia pięć tylo 
Tyfięcy liczą; procz niezwykłey mocy 


* |Siedmiuset- mężów, ktorym krotofilą 


Woyna, bo-nawet 'w'włos trafiali z procy, 


„|lżrael z*woylkiem pyta Pana w Sylo 


Kto 'wodzem?-rzecze: luda, żaraz z nocy 


"| Powftawfzy woyfko, różnym idzie fzlakierm 


W: ow 'kray-Gabai -dobywać attakiem, 
Wypadną z -miafta hufce z ftrażą bitną, 
Y tak fię"zetrą z lzrzelitatni 


"| Ze ich-dwadziescia-dwa tyfiące wytną, 


Aż fię lud wrocił-do arki ze łzami, 


Zaląc fię, że ich iako niwę żytną 


Odiiecz wycina, y *iiewiedżą fami 


„|Czy ich'*zagabać dajey? -Pan odpowie: 


ldźcie, .y pofzli, Woyna fię 'odnowi, 
Gdy 'na'Gabaą drugi fzturm 'przypufzczą, 
Aż 'Beniamitow konwoy z mieyfką ftrażą 
Wypadnie, zmiefza fzyk z woienną tłufzczą, 
Na ofimnascie tyfięcy porażą 
MER Y wyciął iak pufzczą: 
Aż fię już więcey na nich 'nieodważą 
Iść woyfka Boże, przybiegą ‘do arki 
Popiołem fypią głowy, ‘chylą karki 
Czemużeś Panie na tas miecz obrocił, 
Y takie ławy twoiey pohańbienie 
W fędziowikiey władzy, którąś nam ukrocif? 
Niedał repliki na to 'użalenie z 
Pan wklar,, aleiq znać na myfl zarzucił, ; 
Że to y wgrzechach mnieyfze pokolenie 
Godnawprzodkarybatwochwal/ka wa[za ię 
Miekarność, zwłafzczaw posągu Michafzą 74 
Lecż gdy fię korżą, y ofiary palą i 
BOG przebłagany ciefzy ich nadzieią 
Pewnieyfzey zemfty, na ktorą fię walą 
Rufzone woyfka tymczasemfię dzieią 
W koło zasadzki, które na tych galą 
Co maig wypaść, a ni fię. fpodzieią 
lak ich ogarną, tak fię wfżytko ftało. 
Gdy gonią zbrodnie lud Boży żuchwało, 
W padli mu w ręce pod miecz nieuchronny 
Dwadżiescia y pięć tyfięcy głow razem, 
Tu fię 


Lyranat, 
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SĘDZIOW 
Niech dadzą corki im co nieprzyfięgli. 

Dadżą y życie, bo ta była zmowa 

Z przyfięgą tanow zkonfederowanych, 
Ze kto fię w domu od tey woyny fchowa 

Miał zginąć z domem, znależli fkazanych 
Na zgubę label z Galaad, więc owa 

Kraina pod miecz fzła, tylko wybranych 
Czteryfta panien z nich wybor ftawiony, 

Y owym fżeść fet dali ie za Żony» 
A że im iefżcze dwuset nieftawało 

Radzą iak y wtym niezłamać przyfięgi? 
Rzekł fad, gdy w Sylo fwięto przypadało 


10$ 
Ta fię krew leie, a tu mniey obronńy 
Wfięp miafta zaiął ogień. Tym obr 
Sodomy krewkość na widok poltronny 
Biysnęła w Gabie, ogniem, y żelazem, 
Procz fześć fet meza co w pufzczy utlało, 
W tym pokoleniu człowieka nieftało. 


ROZDZIAŁ XXI 


Dla zachowania pokolenia Beniamitow przysądzoią 

Jześciuset mężom moiennym ufztym na pujaczą tyteż | 
pimien zà zomp ` 

PRzyfięgły przedtym wfzytkie ‘pokolenia 
Ze Beniamitom ‘corek niedać mieli 
W małżeńftwo, a gdy nieftało plemienia, 


azem 


Bo dzieci nawet, y żony wycięli, 
Oprocz rycerftwa fześć fet co ftracenia 


Ufzli na pulzcżą, y w fkale fiedzieli, 
Izraelici tey rady zafięgli: 


a z S E AETA MPO O: 
WYKŁAD X 

Lony Boósa ktory był z krain y pokolenia ludy, ak fig 
obiecanego według prorotiwa Jukubu Patryaychy: Gen. 
potym nawjrotona do wiary flata fie 


A-w taniec panny ciągną fię iak wftęgi, 


Niech zarwie komu na żenie zbywało, 


Bo im rodzice niedadżą. Tak xięgi 


Sędziowjkie fcifym zamknione dekretem, 


W iecznych chwat Bojkich pieczętny fygnetem 


R pa rj 
GI RUTY 
tu kładzie, że miał być Patrydrchą Zbawiciela 


49- v. 10. a Rut Moabitanka z urodzenia, ale 
Prababką Dawida krola 


ROZDZIAŁ I 


Elimelech Betleemita dla głodu'z No 


zeniojzy: umarł z obiema, a Noemi <8 4 
powrottia do Betleem 
(C Zasu fędziakow gdzieś blfko Debory, 
Czyli Samgara, iak chronolog uczy, 
Choć ciemno trafia, ominąwfzy fpory 
Gdy w ludzkim kraiu 
Ztąd Elimelech wyfzedł mąż niektory 


Lada grani 
emi żoną ydwoż 
ma fynami ujzedł w kray Moabitow, gdzie Jynow po- 


tatę Jy ŻA Bo ta gdy wiernie 


glod ludziotn 'dókuczy, | 


ią wfręt przyiaźni czynią 
a to tm wyidzie rożność, ta wzor maig. 


Orfa fierotą, Rut Patryarchinią, 


Rożney zafugi przykładem kę fłaią 
Juży fwey Noemie 
Miłą podrożą, fama w Betleemie, 


Gruchnęła ta wieść: że przyfzła Noemi 


Co znaczy piękna, a ta iako itara: 


Niemowcież 'mi tak, umawia fię zniemi, 


Raczey mię zówcie w żalu moim: Mara 


Z Noemi żoną, dzie nadzieia tuczy 
W kray Moabitow, a fynów dwu mieli, 

Ci z Moabitek żony fobie wzięli 
Mahalon Orfe Chelion wziął Rutę, 


Wdziefięć lat ociec z fynzimi umiera, | 


Gorzkość: żem męża, y ż fynami memi 
Na mary dawfzy, wlekę fię iak mara 

Do was, Tak z fwego Żartniąc imienia, 
Po głodzie trafia na żniwo ięczmienia, 


ROZDZIAŁ II 
Rut tafkawie od Boosa y żeńcow tego przyięta y pofi 
lona, nazbierawf(zy kłosow powraca do fwiekry y 0 
wjfzytkim powieda. 
BYŁ w Betleemie, bogacz, a to krewny 
| Elimelecha, Boos tak nażwany, 
Rut go nieznaiąc gdy fię na czas pewny 
Profi u matki, aby gdzie zebrany 
|Urodzay ż pola, a dozor niegniewny, 
Zebrała kłoskow na iey chleb Żebrany 
W fierocym ftanie, piefzkodżąć nikomu, 
Ona ią chętnie na to wyfle z domu. 
Wybieży w pole, przychodzi do żniwa, 
Idzie za żeńcy, zbiera kłos do kłosa; 
A niewiedziała że ta była niwa 
ley kolligata owego Boosa, 
Alisci y fam gospodarz przybywa, 
Patrzy, uważa iak fierp czyli kosa 
Zboże zawiia, rzekł ludziom: Pan z wamil 
Odpowiedzą mu: y ż tobą iak znami. 
Pyta o Rutę: co to ża fierota? 
Dozorca rzecze; co przyfzła z Noemi 
Moabitanka, z biedy ta ochota, 
Profiła kłosow zoftałych na ziemi, 


Stoi od rana. Boosowi cnota 
Ccz 


Noemi znofząc tak wielką pokutę 
Do fwego kraiu nazad fię zabiera, 
Gdzie iuż głod minął, miłoscią przykute 
Idą fynowe, chociaż ich odpiera: 
Zoftańcież w kraiu fwym miłe zrzenice, 
Pocoż wyciągać mam was za granice, 
A one płaczą iak rodżoney matki: 
Poydziemy z tobą choćby w obce kraie, 
Bo miężow nafzych w tobie żyią fpadki, 
A ta ż miłości ledwie ich nie taie: 
Czywam odrodzę mężow miłe dżiatki? 
Aż Orfa pofzła, a Ruta zoftaie; 
Y tę ża fioftrą gdy odsyła tescia, 
Rut fię Noemi niepufzcza ©deyscia. 
Niechay przyrostę do nog twych z nałogiem; 
A nieodeydę nikędy od €iebie, 
Kraie twe, moie, BOG twoy moim BOGIEM, 
Duch moy wtwym życiu, na finierć wtym pogrzebie, 
Niezarżucayże mnie tuteyfzym progiem, 
Niech cię oglądam iak fłońce na niebie, 
Ta ią całuie, w rozkwileniu ciefży, 
Bierze iuż ż fobą, y wdrogę pospiefzy. 
Co uważając niechay fe obwinią 
Aktorzy wpowiuney miłosci nietrwaiq, 


= 
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ley cierpliwości, z tak uniżónemi 
Okolicznośćmi, w: blifkim : fobie ftańie 

Podobała fię, y zawoła na nię: 
Słyfz corko tniła, niechodź w 'infze pole; 


Bądź przy mych ludziach; a ia im ptzykażę, 


Zeby wzgląd mieli na twoie niedole, 
Y tych kofzykow niepilnuią ftraże, 


Wolnoć fieść przy nich, iak.przy własnym ftole; 


Do .pofileńia, ia ciebię miezrażę, 
Ta padnie na twarz, dziwifię: fzczodrocie, 
Zkąd mi ta łafka przychodniey fićrocie? 
Pan rzecze: mam ia wiadomość o tobie, 
lakim affektem fłużyfz twoiey tesci, 


Niech ci nagradza BOG nafz w wfzelkiey dobie, 


Do ktorego fig w protekcyą miesci 
Twoia póbożność, choć ią w takiey probie 

Nieco przytrzyma, a potym ttpiesci, 
Y kazał iey fieść przy kofzyku chleba, 

A pofilić fię'iak wiele potrzeba, 
Rzecze y ludziom: żeby upufzczali 
___ Umyfinie kłosy, o ktore fię troika 
A iefli zechce, chócby 'y żąć dali, 

Niechay, nie inudzi. czekaiący kłofka 
Co rzekfzy, odfzedł. Ciią ieść wezwali, 

` Dziwi fię żkąd iey ta opatrzność Bofka? 

Siadła do chleba, y macza go w kwadie, 

Refztę fchowała iak pofiliłafię, 


A potym kłosów nazbierała wiele; 


Chyląc fię żdżięką BOGU za te dary 
Tak, iż nadwieczor gdy w reku ie zmiele, 

Napelniła znich trzy ńiemałe miary; 
Niesie do domu, iakby na wesele, 

Czyni posyiesći wfzytkie godne wiary 
Swoiey Noóemi, wiełbią Pana obie, 

Ze na fieróty dba w takim fposobie. 


ROZDZIAŁ '1H. 


Rut fłarafę 0 dalfzą przyiażń Boosa y odóreka o- 


bietnice ż darami. 
PO takich żniwach, y codziehney pracy; 
Rzekła*do Ruty Noemi: niebogo 
Myflę o tóbie, iak. powietrzni ptaćy, 
Których BOG żywi, choć także ubogo, 
Myflą 'o -dziatkach fwych iak ludzie iacy, 
Gdzie ich zagnieździć;: by im było błogo» 
Wiefz że ten Boos fprzątnąwiży iuż pole, 
Zmłocone będzie wiał: zboże w ftodole, 
Wymyilież pięknie, namaść, uftroy ładnie; 
Y pódź tam; a zaż fposóbem godziwymt 
Więkfzą ci łafkę ferce me wygadnie. 
Tak czyni-Ruta, idzie, w osobliwym 
Spoczynku naydzie Pana, unog. padnie. 
Boosiey pyta: ktoś ieft? ta wftydliwym 
Mówi affekteiń: jać to twoia Ruta, 
Garnę fię w łafkę fieroćtwem wyżuta; 
A fprawiedliwy Boos na to rzecze: 
Błogofławionaś ieft' ćórko od Pana, 
Za taką miłość twż, kto iey dociecze 


Ku mężu twemu, żeś pohamowana - 
Od młodfzych dotąd, wfzak fię nieprzewlećze 
"Fa twoia przyjaźń, tylko w przod kompana. 
Spytam, który ma bliżfze na cię prawo, 
Gzy go uftgpi, czy fię imie żwawo? 
Tymczasein Żebyś niepróźna do domu 
Y do Noemi fivoiey powróciła, 
Weź fześć miar zboża, aż tym fię nikomu 
Niechciey okazać, Żeś: tu umnie była 
Pofzła zamknąwfży: fcenę hypodromu, 
* Powiada teści to,'co iey wrożyła. 
Ciefzą fię, oraz”daią BOGU dzięki, 
Czekają co też będzie z tey zaręki. 
1 y 
ROZDZIAŁ TV. 
Boos rozprawiwfzy fę ż bliżfzym nalezacjm do Re 
ty bierze ią to malzeńfiwo, y zptodzit Obeda, z'ktos 
"rego lejje ociec Dawida króla. 
POfzedł 'do bramy mieyfkiey Boos, fiądzie, 
à AŻ go tam y ow brat przyrodni miia, 
O którym wyżey. Stawifię z nim w fądzie 
Mówiąc; Noemi zbywa rolą 'czyia 
Ma być ta przedaż? opcya w tym rządzie 
Tako Bliżfzego Chelionu ftryia 
Kup ią. Ten: kupię, niewątp o zapłacie. 
Boos rzekł: poimiż przyniey Rutę, bracie. 
O czyfły mężu, y tak forawiedliwy 
Co Jie nie fercem ale prowem rządzifz, 
| Poźwiy mieieden exces'niewfydlney | 
„| Atu go Jwoim przykładem os dz 
Czy z cudzą rolą, zywey ziemi che wy? 
Rzekł Boosowi brat: kiedy nieb'ądzifz 
W produkcie Iprawy; iuż niekupię roli, 
Bo przy niey. fierot przyiąć niemam woli. 
Był zwyczay wtedy: że kto komu zdawał 
Prawó dziedziczne, zdiął obuwie z nogi 
Y razem oddał, jakby `w tym wyznawał 
Znaku granice, y domotwe progi 
Ze znich ufąpit, a gdy fie przymawiał 
Y Boos o to, w net iak prezent drogi 
Przyiął ow fandał, w który fam obuty 
Rzekł: że w małżeńfki ftan wkracza do Ruty. 
Winizuią wizyscy takiey nowalij, 
Ze Pan fierotę brał za przyiaciela, 
Zyczą niech będzie z niey płod iako-z Li 
Niech y miłością ciefzy -iak Rachela 
|Abo Tzinara całey faniilij 
Wyda Faresa zafzczyt Izraela. 
Tak mu fprzyiały iednoftayne chęci, 
Ktòremi Boós fwe zamyfły nęci. 
Przyimuie Rutę, z którą dóm, a 'raczey 
Siebie że wfzytkim Noemi zaprzeda: 
Dopieroż owa iak w imieniu znaczy: 
Rat, napełniona, nasycona bieda. | 
Pełnieylza gdy fię y płodną obaczy, 8 
Powiwfzy fyna imieniem Obeda; 
Ten był Teffego oycem, dzidd Dawida; 
Niech kto chce więkfzey chwały Rucie przyda. 


. 
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SAMUELOWA nażwaney, że żywot w sobie tego fwiętego Proroka zawiera, u Zydow obie pierwfze kro. 
lewskie xięgi Samuelowefię zowią, dla krełow ‘od niego namaszczonych Saula vy Dawida. Pisarzów' 
kfiąg królewfkich na wielu'mieyscach toż Pismo wspomina, ale niewymienia. Pierwfza Xięża zawiera 
wsobie od Helego, ktory'b» Samsonie naftał,*dzieie aż do fimierci Saula przez:lat blifke ifto do roku 

„, „Wiata około 2950. Fe xięgi za zynałą'ię w lekcyach'kapłańfkich po Niedzieli S. Troycy, l 
E E rE E AAA TRE A A PNA 


ROZDZIAŁ TL Helemu 'ie oddzia, niby w 'trzećim roku, 
Amt Żoni Elkany Efraimczyka dla tiiepłodności “oñ Przypominając pa > PENS apiri 
drugiey zony Fenenny t zgardzona gdy fg modli ze! kg, = był mgła `: Sj śe 4 kam Jit 
izami w fwiątyni;Beli kapłan mniemał že piiama, apo- Q go dar m sb Tes ; w a Pond ki 5 
tym pobiogofławił iey yporodzita Samuela. |y x ik py > f A a dych ET Ane 
BY: mąż w miescie Ramata imieniem Elkana, ; yar kóz Br OCE ZE > i ZE AA sp sę afie: 
Rodem Effraitnita, miał dwie żon rg tę czasy |. Przydaiąc Wieokdy pęd > zę: a żyj laaye 
Wolnym prawem o ktorym wzwyź zauka dang Gere. Uradowałofię ia kj ski kaj 
Że tuż wyrokiem Pańfkim więte ink tw prasy." ER, Gerari soi za kostki), Ri : 
Z tych żon iedna niepłodna była Anną Zwana " ANie malz nad ciebie<co mafż o Niebie- y ziemi. ftarania. 
Lúbo więkfzey z imieniem y w lica okrasi, Nie zamyflayciefię = długie wymowy, 
Milfza mężowi niżli z fwym- płodem Fenenna, Do dt apeje KOJONIOWRIE glowy, M 
Od ktorey Annie wzgarda ledwie nie codzienna, dw: wdów sok: ER OO 
Pofzii zwykłego czasu dò Sylo na Świeta, | Indzięy natężony zrywa łuk mocarza, 
Tam refzty według prawa ofiar pożywali, Asyły SOWA papia Lanin, h 
Które Elkana dzielił iak drogie ‘prezenta |On żywi głodne:ciefzy 'niepłodne-kogo SAA RINRI 
Zonom y. dzieciom fwoim byfię radowali Pan bogaci talka, Pan go y Ró 
Znich dzięki czyniąc Bogu. Anna fwe lametta i oD yynofi ETOD PRY ska żloży, ży 
Cięfzkie unofząc w ftronę ferd eczniefię Zali, Chłópa z xiążęty-krola ż bydlęty-wiedney ftasvi lozy, 
Aż ią mąż koi miłych zażywizy terminów: Bo on nami rządzi, y odmianą czasow, 
Y iaż tobie nie lepfzy nad dziefiąciu fynow? SWI PR "Ly TINH prs i w daję u 
Ta u famego Boga fzuka fw èy. kwereli Swym upas breni;-a'chytrych , goni-do fideł tarasowe 
Mieysca, w świątyni flabiąc iefli iey'da Tynty Przelęknąfie Pana wizy Scy ROCA 
Oboie go na fłużbę Bofką oddać mieli. Kiedy A TEREE ALN, prome łyfkawicy, ? 
Będzie świat fądzibprzėz'kroleřządził zpawagąftolicys 


To wyfitente ferca fzeptu iey przyczyna M > 
Ktòrey niezrozumiawfzy fuknął na nię Heli | Potym odłzedł Elkana z Anag a Rmnaty, 


Kapłan fiedząc: precz babo opisałafię wina : Zoftawiwfzy przy Helim pana Samuelka, 
A cierpliwa matrona: nie wino ja pratvi, | Na ufugi w Świątyni, iako dar bogaty EEE 
Ale łzy piję, których ferce me nie firawii. Na ten czas w fynach Helibyła zbrodnia wielka, 
Zkądjię y nam należy chronić posądzania Y w polługaczach iego dla zdzierftwa oblaty 
Cudzego nabożeńfkwa, zowiąc hipokrytą, | Mimo prawa, gdzie nato inftrukcya wfzelka. 


Przychodził z widelcami chłopiec do faganow, 
| Y ćo mogł niemi wiąć to brał na kapłanow, 
A na drugich fukali: niechce twego kęsa. 
A zwłafzcza gdzie widzieli tłuscieyfze bydłątka, 
Zabij prędko, a day mi furowego mięsa, 
A ten fię im wypralża: a moie paniątka 
W przed Bogu kto w kapłańftwie z wasieft za fuplensa 
Day cżąftkę, upal łoiu, zdarfży od zołądka 
Choć trochę dla zwyczaiu; a ci nalegali: 
Day boć wydrzem, y% tak lud od ofiar żrażali. 
Y był ten grzech haniebny poborcow kapłańfkich, 
Za taki wftręt od fłużby Bożey Izraela. 
A Samuel rof pięknie na ufługach Pańfkich; 
| Annie też matce iego przybywa wesela, 
Z trzech fynów, y dwu corek peciech Ramatańfkichs 


Albo świątofzkiem takich, co maig wwzdychanią 

IE” modlitwach z gorliwością w) takie łzy obfitą, 
Gorf cofie dla tensur wfydzą przeżegnania, 

Y rąk złożyć w kościele z miną przyznwoitą, 
Ba y w napitych ludziech ważną tef modlitwie, 

lak grzechem ich foywola, albo napsi, bitwa. 
Zrozumiawłzy to Heli, rzekł pòtym do Anny: (iu. 

Niechżeć Bog fzczęściw twoich proźbach, idź w poko» 
Odmieniłyfię gorzkie łzy owey fontanny, 

W fłodkie dzięki z takiego błegofławieńftw zdroju. 
Pofzła razem ż drugiemi w pośpiech nie uftańny 

lak w drodze, tak w nadziei aż w fwoim pokoju 
Poczęła, y za czaserh iak Źrzodło wefela 

Wydała na Świat fyna fwego -Samuela. 
Na Święta iść niechciała Anna bez dziecięcia, 


g 


Mówiąc mężowi: aż go od pièrfi ódsadzę, | Od ktorych Pan Bog fobie pierwfzego wydziela 
Dopieróż go na fłużbę według przedfiewzięcia Snać za gar piersaoradiy takie ie profity 
Poflubionego Bogu wiernie odprowadzę. Date to niby za dług w nagrodzie Jowity. 
Y uiściła wizyftko, dmiąb do wołęcie X Heli też podftarzały iak przez okulary 
Przykład drugich rodzicow nie godney powadze Patrzy na Samuela, że go iuż dorafta, 


Nie pufźćzają w zakony fłużyć Panu Bogu. > Zdzierftwa, y gwałty nawet, na ktore niewiafta 


ZMYZTY” ; Nie iedna przy fwiątyni narzeka bez miary, 
n R OZDZIAŁ I I. ' Chociaż do niego fkargi zachodziły z miafta, 
Pieśń Amny, ktora znowu trzech Jynow y dwie corki| zę na ftarego oyca młodzież nie uważa, 
porwiia, Samuelka Pans Bogu na fłużbę dùie, przezj Który y w upomnieniu iawnie im pobłaża: 
Vroroka Pan Helen srogi za grzechy wielkie Jy-|Czeniuż to tak czynicię, iako o was fłyfzę, 
ŁAC HOW 1690» Y od wfzytkiego ludu dochodzą mię fkargi, 
ĄNna dziecie iak tylko mogła zaprowadzić, Wielkie to bardzo grzechy, a kto ie opifze 
| Y opowiedzieć może, nie ftałoby wargi, 


Dd Duch 


Dla ktorey dziatek fwoich z doinowego progu k na fynow y czeladź pogląda przeż fpary, 
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Dich by mię zaiął, którym ledwo y tak dyfzę: Skutek tey grozy: 34 tyfiące Izraelfkiego woyfka pa- 
fi 


Gwałty w fwiątyni Pańfkiey, miafto ofiar targi dto od Filifynow, Ofni y Finees fynowie Helego ra- 
U was, hey kaiayciefię wżdy fynowie mili! żem pobici Co Heli fłyfząc nagle padł y umart, żona 
Nie czyńcie tego więcey; oni ż tegó drwili. Fineesa na tę nowinę poroniła fyna. 
O firzeyfię żali Pan Bóg na takich kapłanow, Nie bawiąc Filiftyńfka inkursya wpada 
lefli ktorzy tak żyią iak Helego:fyny; Izrael wyfzedł w pole ftangł przy kamieniu 
Z emuńkcyą ubogich, a niż tylko Panów, Poimoćy; tak nazwahym; tam fzyki rozkłada 
` W zgorfzenia nie ogarnąpłafzczem kónffóntyny, Zwodzi bitwę lecz w owym Bolkim dopufzczeniu 
E duchownych dobr [wiat żywią; az ubożfzychfanoto |Y. pomoc nie użyta, y ferce upada. 
Członki Chryfłusa morzą, z koscitlney ruiny. lak kamień legło trupeim w pierwfzym rozpędzeniu 
Pan woła: Heli Heli czemuś mię opuściłć Wóyfka cztery tyfiące, aż fięw ‘Sylo fciągnie 
Y do ofłatniey nafię zemfły mię póduścił. Y tam z żalem przed Pariem tey rady zafiągnie, 
Z taką y do Helego przyfzedł groźbą: frogą Biorą Arkę z kapłany Helego fynami, 
Prorok nieiaki mowiąc: Izałiż kapłanem Których dwu braci było Ofhi z Fineesem. 
Nie twoy ociec ż Egiptu wybran? czemuż nogą Gdy w prowadzóno Arkę w oboż z okrzykami, 
Wypchnąłeś z domu twego ofidry'y z Pańem? Aż fię Filiftynówie'przelękli'z kweresem: 
Przekładaiąc nad niego fyny z dahią wnogą Co'tó za tryumf miedzy lżraelitami? 
Ludu uciśńionego, przeto iak tarańem Gdy poznali, zrażąfię iak'oftatnim kresem 
Zrzuci cię wnet z urzędu, y odetńieć ramie Krżyczą: biada z tym walczyć co narody burzy; 
Mięfkiego płodu, w śmietcifynów weźmiefz znamie. Kto w niewoli fchnąć niechce niech fie w krwi zanu- 
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Samuelek od Pana ze fnn wezwany trzykroć gdy do 
Helego przybiega za czwartym razem grożmą  zemfię 
Bog Helemu pońawiaprzez niego. 
JOtwierdził Pan proroćtwo przez takie ziawienie; 
O iakie trudno było dla kapłańfkich zbrodni, 

Gdy Heli przy Świątyni tniał (woie fpocznienie, 

A Samuel w przybytku, ni więc fłudzy zgodni 
Dö ufług pokoiówych, fliyfzy okrzyknienie 

W klar: Samiiel, Samuel; w net, iak nie zawodni 
Słudzy czynią,'porwiefię: do"Helego bieży, 

Owom ja ieft, wołafz mię; a ten cicho leży, 

Y rzekł: nie wołam Tynu; podź.fpóczyway mile, 
Pofzedł, zasnął; aż znowu głos pierwizy go budzi 
Ten wftanie okażefię Hemu, on ile 

Bacząc fię powie: idż fpać cocię w nocy łudzi? 


Zetrąfię wóyfka żwawe, pogańftwo przemaga (rzy. 
Pole bierze, póieżdża uniefióne karki, 
Na trzydzieści tyfięcy tnie, 'gor[ża zniewaga 
Ta, że leraelitow "odbija 'od Arki, 
Y bierze łup tak drogi, dziw, ze Bofka plaga 
Karze lud y w błagalni gdy dobierze miarki, 
Tak Bog ktoleftwa hańbi zwtafzcza dla win Panow 
T krolów,'a kościoły, za grzechy kapłanow. 
Uprzedza wieść do Sylo! 'miafto w płacz, ryk wyie, 
Heli iak lat czterdzieści fądził o krzyk pyta? 
Mowią mu że Finees, y Ofni nie żyie, 
Lud zbity, Arka wzięta, on fię krzefła chwyta 
Statzec blifko ftoletni, padł 'y złamał fzyię. 
Zoria Fineesowa tyrh żalem przybita 
Na śmierć, zroniła fyna zowiąc ichabotym 
To ielt; przeniefiona iuż chwała, fłyfząc otym. 


wiz 
Pofzedł ztiowu, y zashął; aż, iak pierwizey chwile, ROZDZIAŁ V 

Pan go woła: Samuel! tenfię znowu trudzi Arka wzięta od Filiftynow, z Dagonem pofławiona, 
Nie znaiąć Bofkiey mówy; ktofeyfię dójmniema bałwan ten rozbity, y Pan Bog rożnemi plagi karze 

Starzec w fłużbie niedbały że tey talki niema. | pogan, aż fie namyjlaią odefłać Arkę do lzraelitow. 
Mówi Samuełowi: iefli cię ten iefzcze (ftactia, | JJ Zięli Arkę poganie do miafta Azotu, 

Głos wzbudzi, rzecz: mow* Panie, bo fuga twoy Tam ią wsiefli w zbor ftawiąc na ołtarz Dagona; 
Pofzedł fpać, aż nufię zda W to ziawiehie wiefżcze, _|Alefię nabawili z nią razem kłopotu; 

Ze Pan idzie ku nieinu, on nadftawia ücha, Procż tego, że gdy przyidą ftatua zrzucona 
Głos: Samuel Samnel, ten iakby: go w kleizcze Leży przed Arką, dage znać z tego wywrotu 

Głos powtotzoriy "Uiął, ile ftaie ducha, dakiemu Bogu raczey ma być cześć świadczona 
Porwiefię ż łoża fWego y z ochotą ftanie: Poftawią posąg znowu, znaydą tego Boga 

Owo ia fłuchań pilno, co mipowiefz Panie. Na ziemi, łeb ftrącony z rękoma u proga. 
Y rzekł Pan: otoć mówię Że iakom Helemu | F tobyła przejtroga że iak rozum w głowie 

Dał fłowe przez Proroka, tak ie w famey rzeczy A mocw 'rękwtzuiemy, tak znać że nie maig 
Y uifzczę, aż zagrztni w ufżach ludu memu Ni rozumu, ni moty fatfzywi Bogowie. 


Ze wiedżąc ofwych fynow żbrodniachnie niiałpieczy 
Na poprawę, a przeto - domowi całemu 
Zaciągnął taką plagę, że rany nie złeczy. 
Na zaiutrz witał Samuël, otwiera drzwi domu, 
Gdzie ftał przybytek Pańfki, nie mówi nikomu. 
Aż go Heli fani pyta do fiebie przyzwawfzy: 
Powiedź mi fynu fzczerze, iaka była mowa 
Do ciebie; a nic iie tay?-on na rozkaz żwawizy 
iRozpowiedział Hielemu owe wfzyftkie -fłowa. 
A ten, czyi był zawżięty gniew na fię poznawfzy, 
Rzekł: Pan'ieft, co lepfzego widzi, niech zachowa; 
Zdaiefie na Jgd Boży ale zle z tey miary $. Greg: 
Żenie przefatpobłażać złymnieufzedt kary, ©” 2. 


ROZDZIAŁ IV. 


Wigkfzeytu'y bez woyfka mocy doznawaig 
Wrzodami uderzeni w tył Azotczykowie, 
Nad to myfzy y fzczury zbyt im dokuczaią, 
A gdy 'na ufkromienie Arkę z fobą włoczą 
Po miescie z więkf(zym bolem wnętrza z liebie tłoczą. 
Męfka płeć znać za uoynę, a nie wfzyfłka tlufzcza 
Tak Jkarama. A gdyfię xiążęta zebrali 
Na radę, ta im-plaga fiedzieć nie dopufzcza, 
Skorzanych z 'podufzkami ftołkow zażywali, 
Arkę zawieść do infzych miaft rada poduizcza. 
Alić Akaronici zabiegfzy wołali: 
Izaliż y nas chcecie pomęczyć nie tylo 
Azotow, więc odelłać radzą ią do Sylo» 


ROZDZIAŁ VI 
lift ro- 


J- 


zg. 


=a 


KROLEWSKIEY I 


Filifynowie Arke zwotywami odsyłaią, Betsamitow| - Poganie Pana, ktory dba o Tzraeła. 
letkomyflnie patrzących na nią wielu Pan Bog fmier-| W tym na ofiarę iagnię kapłanu podaią, 


cią karze. Co przyjął Rog, y dał moc na nięprżyjaciela. 
"Ałe fiedym miefięcy w Filiftyńfkiey mocy Bo iak ftanął do boiu, zagrzmiPan z.obłoku 
Przebyła Arka Pańfka, aż wiefzczkow, wrożbitow,| _ Piorunuiący pogan, niedoftali kroku. 
Zebrali radząc fię ich, gdy wednie y w nocy Goniłaż ich do-Betar pogoń Izraelfka, 
Lud wołał w Niebo z bolu, więc do Betsamitow Trupami zaściełaiąc pole adebrane, . 
Odesłać ią na wozie choćby y w karocy Mało na tey korzyści że złapili cielika, 


Radżą, a za grzech którym Bog Izraelitow 
Karał ich plagą wrzodow, y myfzy dwoiaką, 
Kazali przydać złoty dar z figurą taką: 
Pięć myfzy, y pięć tyłow ludzkich, kfztałt iak żywy; 
Bo tyleż Prowincyi dotknęła ta plaga 
Wyraziwfzy, te w kabzie zawiefzą wotywy 
Z boku przy wozie Arki mowiąc, że ubłaga 
Owa dań przemożnego Boga gniew tak mściwy, 
Ktorego dwoiey kary nie mija uwaga 
Dagon z imienia: zboże, więc go myfzy iedzą, 
4 za woynę po tyłach, że w domu nie fiedzą. 
Zaprzężono do wozu ówego dwie krowy 
Od. cieląt przytrzymane, poznaiąc ieżeli 
Pociągną Arkę do iey krainy, znak nowy 
Ze za nię Bog ie karał, gdy indziey? to mieli 
Za trefunek poczytać, czynią według zmowy. 
Alić -bydlątka z rykiem wielkim pobieżeli, 
Ciągną ku Betsaidzie woz arki przymierza, 
Dopieroż mocy Bofkiey pogańftwo dowierza« 
Pofzły też Filiftyńfkie za wozem xiążęta, 
Woz itanął przy lozwego Betsaidy niwie, 
Oddali owę grabież ktora była wzięta, 
Z nią idący Panowie. Ryli tam na żniwie 
Ludzie, na to patrzaiąc, fciąga ta przynęta (wie 
Gmin z miait, wiosek dziwią fię, znać że mniey uczci- 
Bo piydziefiąt tyfęcy trupem padło ludu, 
W poklon za nie uczczenie godne tego cudu. 
Aż przyfzli Lewitowie; zdięli arkę z wozu, ' 
Woz na ogień, a krowy ku całopaleniu 
Sposohią, powarzeni wfzyscy iak od mrozu 
Zoftaiąc, y bez woyny w takim oblężeniu, 
Zaymuiącego pole martwego obozu, 
Złożą y kabzę z złotem na wiełkim kamieniu; 
Tyin czasem flą do miafta Karyatyary, 
By aa OŻDZI AŁ VII ERAF Dopieroż iak w niewoli każdy fię obaczyą 
174 4 Z. fercajuciśnionego do .Pana zawoła, 
Odprowadzaią Arkę pańfką w dom Aminadaba, z tam-| A Pan was nie wyfłucha, boście fami raczey 
tąd do Sylo, gdzie za powodem Samuela wezwawjzy| Sobie króla obrali, znoś każdy co zdoła. 
Boga, Filifynow zwyciężaią, Niechce lud tego fłuchać tefkni w tych dowodach, 
Jle wymawiafię z tego Karyatyara Koniecznie niech krol będzie iak w infzych narodach 
Bofkiego depozytu, iadą poń miefzczanie, On nas y fądzić-będzie, y za nas woiować 
Biorą smiało, uczciwie, znać w nich lepfza wiara, Muf z nieprzyiacioły; byleśrny go mieli. 
Y w dom Aminadaba wiozą na miefzkanie, Czego im nie śmiał iefzcze prorok obiecować, 
Ktory naiey ftraż fyna dał Eleazara. Aż fię wprzody dokłada Pana w tym, ieżeli 
Tam była lat dwadzieścia, za iey dochowanie | Wraz czynić elekcyą, czy ią limitować? 
Bog dał Aminadabu pokoy w okolicy, | Ponieważ ią nagłemi głosy wymodz chcieli. 
Aż fię w Sylo wróciła do fwoiey świątpicy. Pan im, choć nie tak fkoro, krola mieć pozwala, 
Tu fię Filiftynowie znowu ośmielili Więc na czas fędzia tumult do domow oddala» 


Zaczynaiąc wtargnienia w Izraelfkie kraie, ROZDZI AŁ IX 


Samuel fędzia oraz kapłan lud fwoy chili 4 A 1 
N Rik» ku Panu, y fposob > dais | Pan BOG Samuelowi wfkazał Saula [zukaiącego oflic 
Wyrzućcie precz bałwany ktorescie wielbili, : zgodnego za krola. mig 
Panu famemu flużcie, a gdy ich tak łaie, ję: Ej SRA, Gabas zwan. Cys Benlamita, 
Y wody zaczerpnąwfzy przed Panem wylewa, Miiał fyna Saul imieniem wyborney urody; 
IZe mu była po pachę rzefzą pospolita, 


Znacząc ferce wylane, lud fię niespodziewa, PREZ 
Aż woyfka Filiftyńfkie pod Masfę fciągaią, Ten zabłąkanyc : > feigaige Praos» 
A nie nalażfzy nigdzie, czeladnika pyta: 


. Tym nabożnieyfzy woła lud do Samuela, Czyfi ič i p ż dy? 
Nie przeftaway modlitwy za nas, aż paznaią | AR WO TANTRAS TE ETNA EEN A 


Odebrali y miafta. wprzod zawoiowane, 

Z Akaron aż gdzie mija granica Betellka, 
Y położył Samuel kamień gdzie zegnane 

Hufce pogan; kamieniem pomocy nazwawfzy, 
Sądził po rożnych miaftach od Helego żwawfzy, 


ROZDZIAŁ VIII. 


Lud fig napiera krola, Pan BOG każć im przełożyć 
ciężary panowania krolew/kiego. 
|POczynił też fwych fynow Samuel fędziami 
Jednego Abiafza, drugiego loela; 
Którzy że fię dawali uwodzić darami, 
Zebralifię wodzowie, y do Samuela 
Mówią: tysfię zeftarzał, a fynowie z nami 
Nie tak iuż poftępuią, opatrz Izraelą, 
Wybierz nam raczey krola, nie nowey to mody 
Z wierzchność, niechay ią mamy iak infze narody, 
Ale Samuelowi to'fię nie podoba; 
Y poydzie z tym do Pana, oco go lud profi a 
[Pan mu rzekł: fluchay ludu, choć w tym iawna proba, 
Ze nie ciebie, ale mnie z rządu fwego.znofi, 
lak y dotąd gardzili, lecz czego ozdoba 
Krolewfka potrzebuie niech fię im ogłosi 
Wprzod twą wierną przeftrogą. Samuel przełoży 
Dopuszczony na gorsze im ten kontempt Boży 
Przeftrzega ich że prawo takie krola będzie: 
Syny wafze pobierze za gońce, woźnice; 
Bieguny, a iakich chce osadzi w urzędzie, 
W naylepfze pola wafze rzuci fwe granice, 
Y pol tych praca wafza nie ominie wfzędzie, 
Corki wafze u niego iako fłużebnice, 
FWolno wybrać do rzemiefł, fugi niewolniki, 
Odiąć wam dla nich lepfze pola, oliwniki, 
Z bydła zboża wafzego daniny naznaczy; 
Służbie iego zadenfię odiąć nie wydoła, 


Ten 


13 WYKŁAD XIĘGI 


Ten rzecze: wtym Suf zwahym mieście ieltmażBoży,] " Ktore mu przepowviedział, zwłafzcza gdy 'go'żnali 


Co widzi fkrtyte rzeczy;'o zgubie 'powroży; Prorócy, zacieraią.go miedzy podnożki 

Idźmy do widzącego, mowi Sail z ochotą, Sług Bożych tym przyfłowiem:y Saul miedzy wróżki, 
Gorzey co int'niemainy czego ofiarować, Takci'kogo chce Pam Bog wynieść, wprzód'ui26 

Y chleba iuż nieftało, ‘fuga tzecże:*oto Czego fama pogarda ptwnieyfzym prorokiem 
Znalazłem grófz*przy fobie, to mu'go'darować, |I Saulu; niż każdy z owych ktory meiubliża 

Niech nam drogę*ukaże,'brzyimie choć nie' złoto. Bo nie poznali wiefżczki, co Bójkim wyrokiem 
ldą, potkawiży kogoś ehcą fię informować, Saulowi hazntczyno,*barziey tego krzyża 


Nam nie unikać, ktory tw koronach: widokiem. 
Satil zaś pokorny wfzytkich "nawet fwego iftryia 

Choć pytał co' Sammet rżekł? z tą wieścią mija. 
A gdy ów Prymas wizyftkie końwbkował ftany 

Do Masfy; gdzie imieniem Bofkim do nich rzecze; 
To Pań'moWi: la ciebie' ludu moy wybrany 


Czy ieft prawi widzący? tak zwano proroka, 
Słyfzą ieft-na ofierze gdzie fala' wysoka. £ 
A. Pan” w przod Samóela przeftrzegł z-obiawienia, 
lutro prawi*do ciebie przyidżie tey godziny 
Z Gzaby Beniatmitów mąż -do-namafzczenia 
Na rządy luda mego, zrazi Filiftyny, 


Y wybawi lud, ktory- woła uwolnienia. | Wybawiłem z Egyptu; yo 'tobie'pieczę 
A gdyfzedł, Pań gó wfkazał, haznak tey ńówińy, + |IMiałem w drodze, y'przywiodł w ten kray obiecany; 

Zaydzie mu prorok-w bramie, a Sdul'iego'pyta: Zważałem hieprzyiacieł rządząc wafze 'miecze, 
Gdzie tu widżścy, teń rzekł: iam ieft, tak go wita. > J'A wy rządów tych niby zgryźliwego möla 

Każe mu iść przed fobą do wyśokiey fali; Nie cierpiąc talegali na mnie: day nam krola. 
Uprzedzay prawi gościu; wy poczniefż' do rana Przyftąpcież do wyboru wfzyftkie pokółeriia, 


Pierwfzy na Beniamina pźdł los ż wyrocznicy, 

Czyli głos, u zaś dalfzy dla wyrożtwiienia 

Na dóm Metra, rod Cisa; refzta tdiemnicy 
Ogłafza Saula który profzony z imienia 
> Szukać'gó w gtninie? niemaft, rekurs doświztnicy. 
Pan rzekł że fięfkrył'w-doniw przed tym obiawietietne 

Przyprowadzą go, Wwizytkich celuie ramieniem. 
Samuel 'rzekł: ieft'kogó za króla fzanówać 

Ktorego wam Pan wybrać, krzyktą: niech król żyje! 


Ziadfży że mną, darmoście óflic fwych fżukali, 

Zmalażły fię, iuż w dómu, ba Koinuż oddana 
Fortuna lzraćlfkich panów fak żądali, 

lefli nie tobić”prawi, ielt przyóbiecaha. 
Naco Saul izaliż mię nić wzgardzonym widzifz' (dzifz. 
„_ W haymnieyfzyni pokoleniu? przecoż że mnie fzy- 
A on go'do owego niby refekfarza 

dedzenia z ofiar fwoich zefzłego wprowadzi, 
Gdzie na'trzydzieftu mężów zaftać trufi zdarza, 


Tain mu dał pierwfze'mieyśce yza ftoł zasadzi, « |Toż im prawo krolewfkie tńufiał zkońnotówać, 
Zatym b fztukę mięsa rzeknie do kucharza, <]. Laeyfzeznać niżw przefrodzeiarzmona ich fzgig, 
` Przynieś comci zachować dał hie dla czelądzi,  ; |Xięg$ kładąe prżed'Panem; feym rżczył folwować. 
Ale dla tegorgościa, Fadi, 2: potym'ftole Wnet ich-zazdrość tózrywa; król ćhorągiew wiie _ 
Sprowadziłgo, y dał mu ftaiicyą na dóle. . |Zrezęścią woyfka tło Gaba'u innych w pogardzie: 
Spat że fmacznó do litra Saül po fwey podróży, -Czy tenże nas wybawi? tak mówili hardzie. 


Aż go budzą Sarniel: wltaway, iuż cię pufzczę, "ROZDZIAŁ XL 


Wftał, żabierafię w drogę, iefzczemmu nie wróży “+ Siil zwwcjęża napaść. Maaża króla Ammonitow, wą 
Prorok, ale z im idzie ominąwfzy 'tłufżcze, Bo a utwierdzową. i 


ZE RA nie zgórlzył jako puigk z roży, | W miefiąc potym napada Jabez Galaadę 
ześlij prawi_y fugę, ńimci*rzecz wyłafzczę, . Naas krol Ammonitów; oni fię mu:profżą, 


Bo. przed'czóseń nówuńf'takie fą fzkodliwe y 

£ ktorych mogą fię bimty w zmiecić zazdrościwe -. 

KOZDZIAŁ -X. 
Naina(zczóny.-Saul-wmlescie' Gabaa, 'a:potymw 
Masfie óbiańy zà krola. 
` WYżedfzy precz za miafto-Saniiel olein 
Z rożkiem dobył; y «wylał ha głowę Saulowi, 
A całuiąc'go mowił łówa'przywileiu; 


Ze wółą mu hołdować, niż "zaczynać: zwadę, 

*A poganie traktatu kondycyą w nofzą 
Oczy int. prawe łupić, ci uczynią radę 

Kilka dni fryfztw profić, tym czasem ogłofzą 
Izraelówi napaść, Gabaa na-poły 

W żalu-nato, kędy Saul pędzi z pola woły, 
Y przy -tządach krolewikich -nie porzuca fochy. 

Aż“go natę nowinę -duch Pańfki*obrufzył 


Oto cię Pan namaścił zaskrola ludowi Zie woły fveporąbał, nie przez umyfłpłochy, 
Ku obronie. Zeby zaś temu wicereiu Lecz: z gorliwości wielkiey, y pług fwoy pokrafzył, 
Botkieniu barziey wierzył coʻo nim ftanowi, | [Sztuki rozefłał wfzędy, żeby nikt y trochy 
Rzekł: dwu mężow oznaymiąc przyRacheli grobie: ` Nie bawiąc fzedł'do bóiu*y tymfię zaiufzył 
Są oflice, letz-ociec rózpacza po tobie, Znakiem; a*ktofię: pługićm 'władnący nie ftawi, 
Drugi zńak troie ludzi niosą co:potrzeba `$ lefli nie życia, pewnie wołów fię pozbawi. 
Do, ofiar, na 'ktorelię kwapią do Betelu, Wzbudził też „y fan Pan Bog karność: Izraćla, 
Dadząyirzy-dębie 'Fabor $vam:pe bułce chleba. Ze'trzykroć fto tyfięcy faneto w-sparacie 
Trzeci znakiaż przychodząc W miałto; pótkafz wiełu | Pod"Gabaą-u Saula, y'u Samuela. 
Prorokow z gornych ofiar idących iak z nieba, Toż król wikazał przez”pofły: że'fię jutro macie 
A muzyką y Śpiewańiein podobnych weselu Spodzietyać ź tąd fikursow na nieprzyiaciela. 
Wróżących-ludziom, Wtenczas y twoią napadnie Sam zaśćz wóyfkiem przybywfzy fkorąfię w fzarłacie 
Mowę duch Pańlki, że toź có. y oni zgadnie. {Swit zaiął, wyciął-pogan fpiących do- umoru, 
Po tych *zńakach bądź jewny, że Pan ieft prźy tobiey| "Aż ze'krwi óney tunote przybyło kóloru 
Czyń śmiało toćfię przyda, poydziefż do Galgali, . |Okrzykna Samuela'z Rycerfkiego koła: 
Y czekay fiię tam tydzień ku twoiey dzdóbie, Gdzie ieit? co *ongi Satlem gźrdził, niech dziś:ginie: 
Gdzie. dam za cię ofiarę. Potym fię oddali AŻ ich krol-mitygnie, że:w ten dzień niech zgoła (nies 
Saul od proroka, maiąc wfzyftkie znaki w probie, | ‘Kiedy Bognam zbawieniedał, śmierć us nie 
4a ŁYM 
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KROLEWSKIEY I 116 


Shat 6tóczony prawie emulował Feba 
Gåj ing z Bogiem fzedł nå kontr lecz Prorok ognifty 
Niefie piorun ma iiiego chóć na czas przygrzeba, 
W lagodnych fiowach, pyta o krola w Galgali: 
l Cö czyni; daią mu znać, że ofiary pali. 
Idzie prórok do niego, a kroł go przywita: 
Błógofławiońyś Panu! ktoregom ia fłowó 
Wypełnił jakeś kazał, a Satnuel pyta. 
Coż tó ża głós trzod, bydła, ftyfżę? rzekł furowo: 
A Saul fię mu wyinawia: nie ieftci tò fkryta 
Od ciebie ż Amaleku zdobycz, z ktorey owo 
Każę palić ofiary Panu za wygraną, 
Wziąwfzy nato z ftraconych trzod cząftkę wybraną: 
Rzekł Samuel: y ia też powiem prawi tobie, 


- Odfzedł, do Ramat miafta, te były oftatki 
Widzenia iego z Satilem iakofię rozftali, 
Aż do Śmierci po owym odeysciii z Galgali. 


ROZDZIAŁ XVI 


Na mieysćż. Saula Pan kaže namaścić Dawida, ktory 
grać umiciąc na lutni mitygował Saula opętanego. 
jŁakał Prorok po Saulu, dla tego tak tu/zę 
Przewlokł mu Pan Bog nieco ofłatniego kresu 
Mowiąc: czegoż go płaczefz, roniąc nad nin dufzę 
Ktoregom ią odrzucił, kiedy fłuży biesu, 
Infzego na to tnieyśce obrać fobie tnufzę, 
Y dla tego cię teraz poflę intereffu, 
Weźnnijże rog z oleiem a idź do Izai 
W Betleem, tam ci wfkaże fytia co fię tai. 


C i Pań rzek te ; a krol; i à ść 
o mi Pań rze y nocy; a krol: flucham; rzecze Rzekł Prorok: iakfię dowie Sani, ta mię zabije, 


Prórok mowi: wiefz kiedyś w podłey był osobie, 
Bog ci dał berło w rękę na pogańfkie miecze, 
Abyś ie ftart do fzczętu; a tyś y w tey dobie 
Wykroczył z drogi Pańfkiey łakomy człowiecze: 
Saul rzekł: otvfzem z żadneiem nie wykroczył miary; 
Bom kray zburzył, krolatń wziął, y łyp na ofiary, 
A prorok zbija upor; ktory iak poczwara 
Niewintiości taifię na oney fpowiedzi: 
Lepfze ieft pofłufzeńftwo, niżeli ofiat'a; 
Lepfzy kleynot od fzkiełka, y złoto od miedzi, 
Owfzem niekarność rowna z bałwochwałftwem para; 
laki bałwan korzyści w fetcu twoim fiedzi, 
Abo raczey zgryźliwym ieft fumnienia olem; 


Ześ wzgatdził rządem Fat fkim,nie będziefżże krolem 


Weftchnie krol przewinicny: zgrzefzyłem niebaczny, 
Zem bardziey fiuchał ludu; niźli woli Pańikiey, 

Ale weź grzech moy nafię choć przed Panem zhaczhy 
A wroć fię, profzę, błagać w funkcyi Kapłańfkiey 

Gniew Boży za ten to moy poftępek opaczny;. ` 
Bym nie płacił mą zgubą korzyści pogańfkiey. 

Nie wrocę, rzecze prorok, Paria$ zkońtemptował, 
Pan też odrzucił ciebie, żebyŚ nie panował. 


«To mu rzekfzy odchodzi, a Saul za odzienie 


Trzyma go, tenfię ciągnie, aż urwał brzeg płafzcza; 
Y przyda: takie Pan Bog czyni oddzielenie 

Panowania od ciebie, innemu; a zwłafzcza 
Lepfzemu ie oddaiąc niż twoie fumnienie. 

Zwyciężca w Izraelu fobie nie przywłafzcza 
Zadnych łupow, anifię czyią prożbą wzbudzi 

Ni potrzebien pokuty, iakby cos nad ludzia 
A'ten ięczy: zgrzefzyłem przynaymniey mię profzę 

Uczcij przed zgromadzonym woiennym fenatem, 
Zebyfię wcześnie iakie nie wfzezęły rokofze, 

A idź zemną niech pokłoń dam przed Maieftatem 
Zagniewanego Boga gdzie dary odnofzę 

lakież kolwiek ż dafzego przymierza traktatem. 
Dałlię uiąć Samuel y pofzedł za królem, 

Ktory padł przed błagalnią z wielkim ferca bolemi. 
Co widząc rzecze Prorok: przywiedźcie Agaga 

Krola Amalecytow, wnet mu więźnia ftawią, 
Trzęfiefię na nim tłuftość, przeczuwa że plaga 

Oftatnia go nieininie, weftchnienia go dawią 
W przelęknieniu, iak widzi prorocka powaga E 

Błyfka mieczem podanym; y łzy nie wybawią 
Zawoła: takli dzielifz gorzka Śmierci żyżny 

Zywot ciała od dufzy, y miłey oyczyzny: 
Przytnie nań wprzód Samuel oftrzeyfzemi owy? 

lak twoy miecż ofierocił Izraelfkie matki, 
Tak twoja mać po tobie niech mrze miedzy wdowy! 

Wtym go zaczął fam rąbać y pofiekł na fzmatki, 
A wykońawizy dekret nad więźniem furowy 


Ee 


t % 


Pan mowi weźże cielca z fobą ku ofierze, 
Pożow z ludżmi Jeffego, tak fię rzecz ukryie. 
Idzie on do Betleem, ftarfzynafię zbierze, 
Witaią żywy Boiki wyrok, chylą fzyie, 
Pytaią o przybyciu iego w iakięy mierze: 
Czy fpokoyny twoy do nas przyftęp, czy gřom niefie? 
Rzekł: fpokoyny, do ofiar idźcie poświęćciefię. 
Zatym wezwał Jeffego z fynmi na iedzenie 
Z ofiar mias pozoltałych, y znać mu obiawił 
Poco przyfzedł, a Jeffe na to namafzczenie 
Z radością wnet ftarfzego fyna mu przyftawił 
Eliaba, maiący nań porozuinienie 
Dla wzroftu, ktorym iak Saul nadinnychfię wfławił. 
Samuel niewie, czy ten ma być nainafzczeńcein? (cem 
Pen murzekłnie patrz wzroftu,zbrakuy tym młodzien* 
Człek na twarz Bog na ferce patrzy, a hie okiem 
Ludzkim zwykłfię miarkować, więc drugiego fyna 
Jefe Aminadaba ftawi przed Protokiem; 
Ale rowna y otym potyka nowina; 
Trzeciego ociec wiedzie Satntnę, lecz wyrokiem 
Bofkim y ten wzgardzony, ledwie nie zaczyna 
Jeffe wątpić, gdy fiedmiufynow ftawi razem; 
A żaden ż nich nie zgodny był Bofkim ukazeme 
Rzekł mąż Boży Jeffemu: izali byś iefzcze 
Niemiał fyna? odpowie: ieftci, ale mały; 
Wyłłałem go za bydłem, bofię z nim nie piefzczę. 
Rrzekł Prorok; nie fiądzietn ieść, aźten pozoftały 
Uyrzę wybor; o ktorym mam nadzięie wiefzcze. 
Przyzwany ow paftufzek nie zbyt zagorzały; 


IY na weyrżenie miły chłopiec złotowłosy; 


lednakfię nie zdał ludziom zakończyć te losy, 
A Pan do Samuela: powitań wicereiu 
A kapłańfkim obrzędem natmaść tego raczy, 
Ktorego malz przed fobą; dobędzie oleiu 
Kapłan, y do korony chłopięcia naznaczy 
Daiąc błogofławieńftwo tego przywileiu: 
Ledwofię dom Jeflego'w fwym fzczęściu obaczy, 
Prorok nie publikając aktu, z tey prywaty 
Uchodzi ód pogłofki do miafta Ramaty. 
Od tego czasu rządził Dawidem duch Boży, 
A od Saula odftąpił, y do opętania 
Dał go złemu duchowi, a gdy fię w nim froży, 
Nie beż bolęści cierpiał takie nagabania. 
Raz w nim ten niespokoyny: wicherfię ułoży, 
Radzą mu folgi zażyć z muzyki fłuchania, 
Szukać każe arfifty, w tym mu ktoś narai, 
Zefię znayduie taki mąż w domu lzai. 
Szle po Dawida fłagi, rad nie rad przybywa 
Ow taiemny fukceffot, rad y nawiedzony 
Z tak: wesołego gościa który mu przygrywa, 
Z kąd ulżenie iniał umyf dosyć utrapiony, - 
j j Ile razy 
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Ile razy go owa furya pórywa, Z dziecińftwa na żołnierfkim wychowany chlebie, 
Zawfze miłą przyfługą był ułagodzony. A tyś młody paftufzek! Dawid też powiada 
Tak z urody y wfzytkich akcentow watecznym Swe utarczki przy trzodach, iako lwy niedźwiedzie 
Prezentuiącfię Dawid zoftał krola miecznym. Dawił, "nie wątpi y tu-Że mu fię powiedzie, 
Panowie przełożeni bierzcie do tagi Krol rzecze: idźże, niechay Pan będzie przy tobie, 
Przyklad Saula, ieżeli zbrodniom folguiecie Dałmu fwoy fżyfzak, zbrolą y cały rynfztunek. 
Przeciw fprawiedlitwości tak życiu Agagi, Probuje paftuch]j fiły'w krolewfkiey ozdobie, 
Bog rząd wafz odda innym iakwidziemy w świecie.|  Aże mu na przefzkodzie barziey ten warunek. (bie, 
W zbytniey także furyi na bicia,na plagi, Więco złożył przed Saulem mniey zręczny wtey pro» 


Duch was pańfki odfqpił, a [zatanem tchnieche, | A wziął kayftrę, y lafkę, więkfzy w niey fzacunek 
W/eżmiż w rękę paciorki, albo psałterz w ufła, Formuige fzczęściafwego, przybrał też ze zdroiu 
Tak mitygował Grecki alfabet--higuffa. "| Pięć kamykow do procy, y pofzedł do boju. 


s 
ROZDZI AŁ XVII. Gruchnęła wieść iak “w bęben po:ceałym obozie, 
Nachodzi łeróela Fitfykfiitwoyfko: yorig Qoli- Ze, Dawid Krol wyfiakprzectw Golan, - 
at wyżywaiący na herc zwycięzony cd Dawida. Skid p aw pa izba sb 
SCiągnąfię Filiftyńtkie obozy pod Sochą |. Pałtegorowo AE ee byi freta 
Miaftefixjudy, Saul także idk' tnogł pòd Azeko post peaa a eesi daję 
Fortecą, ich wtargnieniu zafzedł'y nie z trochą Cheąc utrzytnać, WYDA iak zwykł furyata, 
Ludu fwego, z obuftron po gorach daleko Alić-widzi ku fobie idące pacho i 
Luka woyfka przeciwne niechcąfię zniść płochą : Zemu w piesio fercu daie pole. ; 
Potyczką, bo z niey fabfi nie łatwo uciekg, w mafię nieco: izaliż mię widzifz (jem 
Dzielącfię w got oftępie wolhieyfzą rowniną; Psem czy kiena namnie wyfzed e$ z tym kie 
Ktora Terebintową zowifię doliny Pafterzu: nie żołnierzu, takii zę MOJE fzydzifz? 
Zftąpił na herc Filiftyn Goliat nażwany, Przyftąp ieno fam biiżey, a niż fię wybijem, | 
Syn nierządny fześć łokci y dłoń w zwyż tirodzie, sadzą Rodia EV as gy E fię PP. Pada, 
Miał olbrzym fzyfzak na łbie, ni kocioł miedziany, Dopieroż Izraelfką krwią flady TWE AMYN, 
Miał kirys miedziolufki fak we krwi, nie w wodzie, Y daley w złorzeczył PARICĄ) fwych Bogow, 
Takież karwafże, cały iak ow 'z miedzi lany Aż 2o Dawid ofuknie nim mu przytarł pegos 
Sławny posąg na fnorzu przy insule Rhodżie ByemeTonierprAW R AGIOCZEDI; pa y tarczą, 
Do podziwienia światu, takon ta dolinie, : A ia przeciwko tobie idę w ua RANOB 
Tuź dzwigacz wielkidy'włoczni, przytymFilitynie. Pana paeo UA E ck sy: s T Docatiks 
Ozwiefię za tym owa 'trabà tmiedziolita Wfzytkie fiły sprzetiwne;*a ZW afzcza Pogańikie, 
Na trwogę Izraela: 'potożeśto < prawi Boga woyfk Izraelfkich, ki was obarczą : 
Zebrałafię iak widzę zgrzio”hie debita! Dziś za: pomocą iego; bluźnierftwa fzatańfkie 
lzaliście nie Saula, co fię'duróm bawi, W tobie zhańbią Pre A ta ręką WY. PIENY 
Poddańftwo, y na Świecie”hańba pospolita? | Łeb zbiwśży poda źwierzom Filiftyńfkie ścierwy. 
Na coż woyfka fzykówać, "niech fię iedćń"ftawi Oburzyfię nañ- mocarż, fięga go MD 
Naylepfzy z was, ieżeli doftot mi króku, Coraz chy iakby bez a” leka ji „eż ży 
W ten czas wolno waspulzczę; dotrzymam wyroku. Błyście k meca y oe Zerey ey a R 
Słyfzy Saul, fłyfzy woyfkó takie urąganie, Widzi, niemafz nakogo oałey wywrzeć mocy, 
ledni zgrzytaią fiato drudzy'drżą z'boiaźniy w sę) ce dać” AGA > PPR bij a 
Infi do Boga fwoie'podnofzą ufanie. Broni, z nią przytkoczywizyą ciśnie kamień z procy, 
Y trafit=w-famo czoło; zachwieiefię owa 
Machina, y upadnie iak wieża kuprowa 
Bierze gotę zwyciężca, y z nogami wpada, 
Na olbrzymie ftanąwfzy zręczniey iegoż tniecza 
Dotiył, y łeb mu uciął. Tak gdy ow poftrada 
Zafzczyt inoc Filiftyńfka, pozna czyia piecza | 
Rzędziła Izraelem, że to Bofka ‘rada | 
Y moc tryumfowała, nie fita człowiecza, | 
Unofi: harde karki, Ścigaią pogonie, 
Y nie oprąfię w boiu, aż przy Akaronie. 
Powracaią fzozęfliwie-y krwawemi flady 
Nayduią żoftawione w obozie zdobyczy, 
laki taki co lepfze wybiera z gromady, 
A Dawid 'naygłownieyfzy łup w ręku dziedzićżyy 
Trzyma łeb Goliata, rozgramia oú zwady; 
Aż fię y ktol przypatrzył fwiadcząc że wyliczy; 
Co grzyrzekł Ten zoftawił tułop choć'do łomy, 
Tenfię fchroni od brata'miedzy gmin, gdzie obca G łowę do Feruzalet, pa broń alk 
Smielfza rada tiożebyć, y pytafię co mu Nie opijena tig e, er 4d , 
Za głowę tego herfzta dałby krol w nagrodę? Grzefznik iako aas wo te COŚ nad lu gi 
Mowią: krolewnę, posag, y dotnu fwobodę: A zwłajzcza > lud Bo ‘Y brat temu feydercus 5 
Dofłyfza'fię krol onim, każe go do fiebie i Dawidz kijem: Krucyfix.gdy znim fpr. zeczkę wzbudzi 
Przyzwać, y o mniemaną odwagę fię bada, & pigctu TAM, iak z kamykow tyleż pr zyznać fercu, 
Ten mowi w klar: że gotow ftanąć w tey potrzebie. | Ze utkwiwfzy mu w głowie, y na śmierć utrudzi. 
Mowi krol: ale widzifz to iunak nie lada Padnie 


Zaden nie śniie do zboycy, ani.żo podrażni, 
Milczą y trżey fynowie"Jeffego'w odmianie 
Za Dawida fiużący, iako nie tak raźni 
Do bydła, więc na woynę odmienili brata, 
A tym czasem nikt nie śmie-gabać Goliata. 
Dni czterdzieści lud Boży cierpi to-fzyderitwo, 
Co dzień rafio:y'Wieczor hafło tak zelżywe, 
Jużfię Saul rezolwował fzykować rycerftwo; 
Bofkiego dyzhonoru y fwoiego mściwe, 
lak wyidzieto ftrafzydło, wnet pierzcha żołnierftwo, 
Ni razem;ni fam na fam %fkora bitwy chciwe. 
A gdy Jeffe' Dawida-przyfłał z prowiantemm 
Do braci, tenfię potkać odważa z Grygantem:. 
Co poftrzegfzy Eliab'ftarfzy, gromi'chłopca: 
A cżego fię tu bawifz? nie idziefz do domu 
Pilnować trzodki raczey, by Die przefzła kopca 
W cudzą pafzą, y fzkody nie czyniła kómu 


Izi 
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Za tym ich wiecey prorok dò Galgali żwoła, Potrzeby, do ofiary udacfię błagalney. 
Na utwierdzenie Krola, gdzie iuż w całym gminie |A Prorok na to rzecze: głupieś to uczynił, 
S:anał na owym pola krol elektoralnym Pana niegodziwemi chcefz błagać fposoby 
Zawołany bez wftrętu głosem tryumflnym. Gardząc uftawą iego, byś był nie przewinił 
ROZDZIAŁ XII. Y zachowałfię ij oe dla Ua proby 
; ` + - ERBU i . |lażby korone na twey głowie g zaklini, 
Samuel-znakami z A AE lud w fłużbiej 0 op z siać ee Eaa tenié oadoby 
RZekt Samiiel do tudu owoż ultuchałem Bi Baj wybral zai t adi RAGGA 
Was;gdym wam podał krola że za nim chodżićie Serca wego, czyniąc go godny aGdzai r 
lafię też iuż w urzędzie moim podiftarzałem, Uftąpił krol: pogrożkom y fzedt z po ga 
Y mam fynow w posrzod was, więc to róztifhiecie | ; Do Gabai w konwola fześćset tylko męża dali 
Przed Bogiem, y przed krolem, mowcie:czy żabrałem Licząc z iobą, w ag Machmy trzema wypa 
Koma woła lub SAA fądach mianowicie? Hufcami Filiftyni, każdy uciemięża 
Czym komu zadał potwarz albo krzywdę iaką? PZW Izraelitow, nadto kia zabrali 
leżelim przyiął dary? wracam ie dwoiako. , PJogarzew. y kowalow, Fd sA A 
Odpowie lud wołaiąc niewinny nam w ńiczytm, Nieftawało, iakoż sę przyfzło do tey wf "W 
Możeśfię Panem świadczyć. Prorok rzekł poowym|-_ Broni, że iey nikt nie miał procz R c dd 
Swiadectwie: fądź myżlię tu, ale wprzod wyliczym —- Zdejie maty grzech w Saulu niby grze gw A 
Łafki Boikie iak nieraz odiął was fiirowym bla fwych okoliczności, mała teź y kara „1 per 
Tyranniom ż niewoli, kray ktory dziedziczym W. zględem grzechow śmiertelnych, w ktoryc udzi 
Oswobodził Pan mile. Tufię bawi nowym „ Tracą krolefiwo Nieba, itik mery wiara, 
Produktem ftarych dżieiow prorok cud przydałąc A przecie na tę firatę mało dbaią te y F a 
Ze krola chcieli iakby o Boga mniey dbaiąc. D rudzy a choć P rzebrana m eńfiwa mia 
Izaliż teraż prawi nie ieft czas pogodriy, Grozi im taką zgubą ozebli ba A M bierali 
Gdyfię lud bawi żniwem zbierżiąć pfzenicę, „4 miary barziey MIET REN I X nteprzeDieraw, 
A wnet Bofkich wzgardzonychrządow znak dowedny ROZDZIAŁ IV. 
Wam ukażę: pioruny grzmoty, łyfkawice, lonatas po zwycięftwie z Filiffynow gdy fig ważył 
Y zew fząd naciągniony obłok defzczórodny, miodu fkofztować przeciw zakazaniu oyca fwego na 
Ktory wnet zaymie burzą całą okolicę. fimterć zawinił aż go twoyfko wypro hto. 
lak wyrzekł, takfię ftałó, aż na Samuela 7 Awziełafię ochota na pogan w Ionacie, 
Lud krzyknie: błagay Bofki gniew za Izraela! Y nie mowiąc nikomu wybiegł z órężnikiem 
A Sanuel rzekł do nich: niech was zbytnia trwoga |Swym na podiazd ktory był podobnieyfzy czacie, 
© rospacz nie prywodzi, chociescie tey groźby Gdy Saul był w ftanowifku z fwoim komunikiera 
Godni proiz*c o krola, byle z nim od Boga Pod Gabaą przy piękney iabłoni granacie, 
Nie odftępić prawego, inaczey prożnośby Więcfię pną po zębatych fkałach ktorych fzykiem 
Zawiodłfię ludu z krolem, ieżeli was droga Namiotow Filiftyńfkich oboż tykał prawie, 
Przykazań Bcfkich minie 2hi moie proźby Y dali fobie obay hafło w cwey fprawie: 
Zaftąpią was od zguby. ć Takiegoby cudu lefli prawi okrzyknie nas ftraż: ftoy tak! wara! 
Y nafzym kaznodzieiom potrzeba do ludu. Nienachodź! ftoymyż'w mieyscu,fieidźmy na zgubę; 
E OZ DZ] AŁ XIII. A iefli nas dò fiebie wezwą, pewna wiara 
Saul od Filifynow nagabany że fie ważył ofiary czy: Y nadzieia w pomocy Bofkiey, że ich chlubę 
nić nie czekań ;e Samuela zawinił na pozbawienie kro-| 1 potege zraziemy, choć ich co nie miara, 
leflwa w rodzie fwoim. |  Anastylkodwuch, przecież weźmiem ich iak w Klube 
Y zetrzemy na głowę przynaymniey podfłuchy; 


JEdnego roku fynem był Saul gdy Krolować ; O GE 
Począł, lat dwie panował, tò ief Że rok cały Tarbę italo iak ich Bog rządził wiefecze duchy. 
Krolował w taste Bożey nimfię zaczął psować. |Bo to rzekfzy krołowic, gdy fuż na widoku 
Obay Filiftyfńfkiego obozu ftaneli, 


A we dwie lat przemogł go Filiftyn zuchwały, ki: ; ; 
Y zabrał lud w niewolą, co tak naftępować Słyfzą urągaiący głos iak grzmot z obłoku: 
Owo Hebrayczykowie z lochow wyniść fimieli, 


Poczęło: wybrał z ludu konwoy poufały A ; b š j 
Saul, trzy tyfiące męża, tyfiąc z nich Ionacié Podźcie nò fan tu bliżey, nie ftawaycie w kroku; 
Ukażem wam czegoście iefzcze nie widzieli. 


Synowi fwemu zlecił, a dwa miał w paracić, 


Jonatas pod Gabao zniofł pułk Filiftynow, Co ufyfzawiży ferca przybyło łonacie, s 3 
Co Saul otrąbić kazał po wfzytkim fwym Pańftwie, Rzekł koledze: Bog z nami, idźmy na nich bracie, ) 
Y wzbudził do aplauzu lzraelikich fynow, Więc rękoma, nie tylko nogami przez fkały 
A oraz taką zemitę pobudził w pogańftwie Pełzną ku-obozowi pogańtkiemu żwawie, 
Ze fię nań co nie miara Filiftyńfkich gminow Na ktory Bog przepuścił w ten czas ftrach nie mały 
Pośeiągało u Machmy, a tu y w Hetmańftwie Tak, iż tedni pauni Pra lonatą prawie 
Jonaty nie dufaiąc, woyfko pierzcha znacznie, Trupem, bez Żadney bitwy, drugich poufały 
W ic krol y bez kapłana faim ofiarę zacznie. Sługa orężem pańfkim dobijał wtey fprawie, 
W tym nadchodzi Samuel, ktoryfię był czekać Dwudzieftu Filiftynow ściełąc przez poł włoki 
Kazał im z tym obrzędem, y Saula ofuknie: Zaięli ową kłęfką pole od opoki. 
Coś to prawi uczynił, ktoć fię przyoblekać Takim przeż cały oboz cudem woiowali 
Pożwolił Krolu w Efod, y w kapłańfkie fuknie Do podziwienia nad tym cudem okolicy, 
Urzędu niego. 'Ten rzekł bo woyfko uciekać Y tych vofię podiazdem z korzyścią wracali 
Poczęło ledwie milię ferce nie rozpuknie Idątych na ten tumult, co też y ftrażnicy 


W czekaniu przyscia twego, mufiałem z tak walney| WSYfk Saulowych poitrzegfzy krolowi znać dali, 
Ee Ktory 


It 
JE chcąc wiedzieć czyiey to dzieło prawicy, 
Kazał laftrować woylko, poftrzegą nie długą 

Rewizyą, że wyfzedł lonatas z fwym fługą, 
A dlą więkfzey pewności krol do Achiafza 
Kapłana, rzekł, abyfię badał z wyrocznika 
Arki tańże przytomney, w tym famo ogłafza 
Echo Filiftyńfkiego woyfka, gdy wykrzyka 
Zgiełdy płacz, narzekanie, aż fię krol wyprafza 
Z owego nabożeństwa, co prędzey potyka 
Taką famę z fukursem fpiefząc za lonatą, 
W padł w oboz Filiftyńfki zagęfzczony ftratą. 
Leżą trupy pogańfkie obrocene miecze 
lednego ku drugiemu maiąc w świeżych ranach 
| Refztę uciekaiących pogan, bije fiecze 
Rozprofzony lud Boży, y co przy poganach 
Trwał na dziefięć tyfięcy za Saulem fię wlecze; 
A krol w gonitwie hafło rzuci po Hetimanach: 
Przeklęty kto pokarmu fkufi poki pora 
Zemfty minie, niech pości lud aż do wieczora. 


jeinnio 


A barziey namw duchowney woynie fit dodaie, 


A oraz niechay w wieczor w poscie nie ufate z: Qadr 
Iako ci fuchożercy, ktorych tu kwerela 
Pismó z temi to prawie poffnikami taie 
Co fufzą dzień y rosy by z Giedei runa 
Nie lizną, w wieczor day im barana, kapłuna. 
Strzedz mamy raczey ufiaw o poscie, iak [więta, 
Od pół, aż do polnocy, tak y pofłow zgola 
W ktorych iefli ief własna wola to przekięta, 
Zenie fłucha naywyż(zey zwierzchności kościoła 
Gorfza od tego ludu; ktorego przynętą 


Gęftym roiem przechodzi; a żaden choć z głodu 
Przeciw zakazu nie śmiał zieść y kropli miodu 
A Tonat znać w tumulcie otymże zakazie 
Nie fłyfząc, fciągnie lafkę y w pfzczelniku moczy 
Kofztuie miodu, alić wzrok mufię w tym razie 
-" Naprawił; choć to mnym- miod [zkodzi na oczy 
Bo fnać nazbyt zażyty ziwłafzcza iakiey fkazię 
Podległe oko barziey tętrzy y ZaMroczYy: 
A iako zbytnia fłodycz w gron ludzi zapala, 
Tak tw mierna oświecas zły humor oddala. 
W tym ktoś o przewinienii przeftrogę lónacie 
Czyni; ten przeciwiącfię krolewfkiey uftawie; 
Darmo prawi ocieg móy W furowym mandacie 
Wftrzymuie lud ód tego, co ieft ku poprawie 
Wzroku y fił woiennych w więkfzeybyśmy, ftracie 


Nie chwalebny Jonatas dla tego [zemrania 
Nie ufzedi też y wexy blifkiey ukarania. 
Powraca lud z pogoni od Ahiolonu 
Fortecy w Pokoleniu Dan miafta ucieczki; 
Przy poście trudem zmorżon ledwie nie do zgonu, 
W padfzy w oboz rznie woły, barany, owieczki, 
Z fkończonym prawem Saula, nawet y zakonu 
Pańfkiego odftąpiwfzy, nieiuż iak pfzczołeczki 
Lgną w miod, ale iak wilcy żrą z iuchą potrawy, 
Doniofłfię y do krola ten wyftępek krwawy. 
Krol wydaie ordynans, aby: w tey ż dobyczy 
Każdy z nich uiętego wołu, czy barana 
Przedeń ftawił gdzie oraz iako budowniczy 
Wielki kamień przytoczyć kazał, chege dla Pana 
Ołtarz wyftawić pierwfzy iak dni fwoie liczy 
Doczego ten go exceff wzbudził y wygrana: 
Tuż prawi bijcie bydło błagaiąc ze fkruchą 


' 5 x i Ambr: ferm. 
Niech bierze ttufta wiara wzor od Izraela, in Donin 


Słodkiey rósy choć wabi w gay, gdy go iak pfzczołą 


Widzieli nieprzyiacioł, niź mdleiąc w tey fprawie. : 
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Boga za grzech, a więcey nie mażciefię iuchą. 
Tak przeiednawfzy Pana przyidzie myfl Saulowi, 
Zeby na Filiftyny uderzyć tey nocy, 


Y znieść refztę. Nikt nieśmiał przeczyć w tym ktolowi 


Lecz kapłan radzi Pana fpytać dla pomocy, 
Pyta przed wyrocznicą, a Pan nic nie mowi, 
Nalega Krol y z ltidem; wznofząc głos fierocy; 
Gdy ich Bog niewyfłuchał, krol fzuka przyczyny 
Dowiaduiącfię z ludu nowey iakiey winy. 
Aże krolewicowi fprzyiaiące głósy 
Milczą, chociaż wiadome iego przewinienia; 
Więc Saul wezwawfży Boga każe rzucać losy, 
Nawet nie excypuiąc fiebie; aż wymienia 
Los lonatę, przyznałfię że fkofztował rosy 
Niewczas; ociec iak fędzia kary nie odmienia. 
Słyfząc dekret Tonatas weftchnie: oiak wielka! 
Surowość, gdy mię truie w niey miodu kropelką. 


; Tym weftchnieniem wzbudzony lud na fąd furowy 


Obrufzyfię wołaląc: © niefłufzna ftrafo! 


Patrz iako pofl pomaga nd nieprzyjaciela Tertit. t. de] Za ktorą ginąć raczey Znas każdy gotowy, 


lzali nafz krolewie godzień Śmierci zato, 
Ze ham życie y tryumf fprawił, y włos z głowy 
Nie fpadnie mu, żyi z Saulem, y kroliy Ionato! 
Uwolnił lud zwyciężce, lecz w iego przykladzie 
Widzim kroplę rozmowom Bojkim tia zawadzie, 


ROZDZIAŁ XV 
Saul pokańny od Boga żeby zgładził rod Amalecy- 


* |tow, gdy królowi przebaczył y tupow wiele nabrał 


odsądzony z pokoleniem fiyym od kroleftwa. Samuel 
| ` -Agaga krola zabił. 
Zek? Såmuel do Saula: wiefz, że mię Bog prawi; 
Pofłał bym cię namaścił Krolem Izraela, 
Słuchayże tego co ci przezemnie obiawi: 

To mowi Pan zaftępow Żeć teraz wydziela 
Amgqalecytow Pafftwo; nięch go miecz twoy ftrawi, 
Znież ten naród, nie zoftaw w nim obywatela, 
Nie niebierz, trać w nim wizytko, za to, że tamował 

Przeyscia lidówi memu, y zemną woiował. 
Nie wfzytkie Bog narody zniofł iak przewiniły, 
Ale ich moc zachował iuż to dlą zabawy 
|zwyciężkiwy tdu fweńu, ktoremi by fiły 
Woienne kontentował, poki mu był prawy. 
|Inaczey chciał ażeby zbrodniow pofkromiły, 
lefliby w fłużbie pańfkiey nie ftrzegli uftawy; 
Y tak prawie zawiefił iarzmo nad ich chrzyptem, 
Choć nieco oddaloney niewoli z Egyptem. 
Saul w dwakroć fto, y dziefięć tyfięcy do boiu 
Wyfzedfzy fżedł na attak miaft Amalecytow; 
Y do pierwfzey fortecy zasadzkę u zdroiu 
Czyni przeymuiąc wodę, przeftrzegł Cyneitwow 
Potomkow letry, zato że on do konwoju 
Dał fynow aby wiedli trakt Iżraelitow» 
Zaczym wfizyftkie fortece y iniafta Pogańfkie 
Zburzył Saul, lecz przeftąpił rozkażanie Pańfkie. 
Bo krola Agag żywo, y bydło; y fprzęty; 
Co lepfze wziął na tryumf, To Bog Samuelu 
Obiawił z żalem, że Saul na Kroleftwo wzięty. 
Nie iżby wym przeyrzeniem chybiłtego celu 58. sio. 
Lecz żeby ludzkim trybem grzech ten był poięty. 
Płakał prorok całą noc, rano do Karmelu 
Idżie widzićfię z krolem, ale krol ż obozem 
Pomknąłię do Galgali tryumfalnym wozem. 


| to'mowey na ÓW czas mody woz, Joi 


Ktorymfę przewiniony Saul tait od IVieba, 
W ziemfkieą okazałości w oręż promienifig 
Stać 
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Padnie grzefznik przed krzyżem umorzony żalem, 
Diifzę w Niebo iak głowe fzle do Jeruzalem. 
ROZDZIAŁ XVIII. 


Przymierze lonaty z Dawidem, ktoremu fławy Saul 
zazdrosci, y chcegow Jzaleńfiwie przebić, corkemupod| 
zakładem zwycięfiwa drugiego obiecnie. 
Dy iefzcze fchodząc z pola Dawid referewał 
O potyczce krolowi, y o Galiacie 
Trzymaiąc głowę iego w ręku, iak woiował 
Wprzod fłowy daiąc odpor, y, wrożył e ftracie, 
Wfzytkich tamże przytomnych affekt zdewinkował 
A zwłafzcza w rowienmku zwyciężcy lonacie, 
Ze ftroy zdiowizy krolewic, w iakiey był ozdobie, 
Wdział nań, a Saul nm kazał odtąd być przy fobie. 
Dał też mu y w rycerftwie krol władzą nie małą, 
Taki więc zafłużona cnota honor miewa. 
Powracałą do fwych miaft lud iak może z całą 
Okazałością wita, gdzie fię ich fpodziewa, 
A zwłafzcza z bębny, cytry, arfy głośną chwałą 
Zachodzący krolowi chor Panienek Śpiewa: 
Saul tyfiąc Filiftynow, ale Dawid więcey, 
Bo w iedney głowie gminow zniofł dziefięć tyfięcy. 
Uraziło to.Saula, począł krzywym okiem 
W. żayrzeniu owey chwały patrzac na Dawida, 
Znowu go bies opęta, ftałfię y prorokiem, i 
Złey woli na arfiftę, rzucił broń, aż dzida 
Chybiła niewinności za zręcznym ufkokiem, 
luż to fzczęście powtorne Dawidufię przyda. 
Boiącfię Saul w nim Pana, y dalfzego cudu, 
Dał mu raczey kommendę nad tyfiącem ludu. 
Nad to mu corkę ftarfzą obiecał Nlerobę, 
Dać za żonę, iefli mu na nieprzyiaciela 
Daley fzczerze pofłuży myfląc: ziefz chorobę, 
Czy śmierć pierwey w tey fłużbie, w tym za Hadryela 
Wydał też obiecaną, a na dalfzą probę, 
Przyrzekł mu młodfzą Michol dać za przyjaciela 
Za fto glow Filiftyńfkich, on nie zwlokł przyięciem 
Tey zaręki, choć nie śmiał być krolewfkim zięciem. 
A wiedząc o'affekcie ku fobie Micholi 
Pofzedł na Filityny w net z fwoim reymentem, 
Nachodząc ich podiazdem owym nie powoli. 
W kilka dni dwieściepogan wyciął, z tymprezentem 
Stanął przed.krolem, w ten czas corkę mu pozwoli 
Wziąć za żonę żiednaną takim dokumentem. 
W więkfzey iednak Dawida ma teść nieprzyiaźni, 
Niż lud pogańlki, co fię tąż zatargą draźni. 


ROZDZIAŁ XIX. 


Saul chce Dawida zabić ale od Tonaty przebłagamy na- 
Jyła zaboycow'na Dawida, lecz on Micholi pomocą u- 
Jzedł; za trzema pofłańcy fam krol przybywszy pro- 
rockim duchem wielbi Dawida. 
Mowi Saul do łonaty y całego dworu, 
Ze chce Dawida zabić. Tonat ze go lubił, 

Przeftrzega, y zniść radzi z pierwfzego ferworu,  ' 

A fam oyca zań błaga żeby go nie zgubił. 
Przeiednany furyat lepfzego humoru | 

Przyrżekł, nawetfię iefzcze przyfięgą pochlubił, 
Ze Dawid z woli iego nie n ił być zabity, 

Więc go przyiął w dawnieyfzy respekt przyzwoity. 
Zaleciła go nowa batalia dana 

Filiftyńfkim naiazdom, dla ktorych uięcia. 
Dawidowemi fiły, Saula opętana 
„_ Zdieła zazdrość z furyą íwego przedfięwzięcia, 
Zwłafzcza gdyfię na lutni wspomniała wygrana, 

Porwie włocznią y chciał nią trafić {wego zięcia, 


Ff „ Chce 
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Tenfig w ftronę uchylił, y ufzedł tey nocy 
Od tyrańfkiey owego furyata mucy. j 

Wysyła rant po niego, aby go na futro 
Dopilnowawfzy w domu nazaiutrz zabili, 

Mlichol go fpuści oknem, w łożku kozie futro 
Ułożywfzy, famafię iak nad chorym kwili. 

Oznaymuią o chorym, y takfię nie utrą 
Zaoftrzone impety, kazał teyże chwili 

Krol ge przynieśćy z łożkiem chcąc dobić w chorobie; 
Probuią bołow miecze, alić falz przy probie. 


Gniew cały na Micholę, ta tiẹ nowym złoży 


Fałfzem, że ią chciał zabić mąż, gdyby tey ftraty 
Uchodzić mu broniła, więc prożnofię froży 

Krol, a. tym czasem Dawid ufzedł do Ramaty 
Z fkargą przed Samuela, ałić go mąż Boży 

Utwierdzaiąc w nim ufność y pamięć, co z laty 
Wywietrzała w proroćtwie iego namafzczenia, 

Wziął do innych prorokow pełnych zachwycenia, 
Aż oni prorokuią też co przepowiedział 

Samuel Dawidowi: że Saul odrzucony 
Od pana, a on krolem. Sauł gdyfię do wiedział 

Ze Dawid ieft w Ramacie, fle poń zaiufzony 
Konwoy, iak prędko wefzli gdzie on kongres fiedział 

Każdy żołnierz prorockim duchem zachwycony 
Predykuie Dawida tronu fukcefforem, 

A Saula potępiaią z niemałym ferworem, 
Aż po niemałym czafie drugi runt przypada 

Z furowfzym ordynansem, y tych iak zawieje 
Duch prorocki, toż famo każdy opowiada. 

Nawet z trzecią pogonią tenżefię 'cud dzieie, 
Przybieży y fam tyran, aż w pośrzodku fiada 

Z podziwieniem Dawida tymfię duchem chwieies 
Obnażyłfię, dzień y noc też prawiąc wyroki, 

Zkądfię wfzczął tyr dawnieyfzy: Saul miedzy proroki. 
O firafzliwe przeyrzenia Bofkiego ewenta! 

Z ktorychbyfię. miał kazdy bać barziey (am fiebie: 
Dia dobrowolnych grzechow, niechby dokumenta 

Swe poznał, iak Saul prorok, do korony w Niebie 
A obiawienia Bofkie nie Ją mu fomenta 

Windecz upamiętania w zbawienney potrzebie, 
Ktoż tu winien Saulowi że takim iak fłyjzem 

Przeyrzeniu prorockiemu fławitfię hotyfzem. 

ROZDZIAŁ XX. 


lonat zmowiw]zyfię z Dawidem znakiem firzelania 
z łuku falwniego. 

USzedł y ztąd przed Saulem barziey iefzczemściwym 

Dawid aż do lonaty, żalącfię ferdecznie: : 


{Com prawi, oycu twemu winien? niefzczęfliwym! 


Ze mię łowi na zgubę, nieda żyć bespiecznie. 
Ten rzekł wiedziałbym otym, 'a onfię ftrafzliwym 
luramentem zaklina, y twierdzi ftatecznie, 
Ze iednym chyba tylko krokiemi śmierci minie 
lonat chce fekundować, pyta'o terminie, ' 
Odpowie: iutro mamy pierwfzy dzień miefiąca, 
Gdy mi zwyczay do ftełu ufieść z krolem każeg ` 
Pozwolże mi zniść w pole, a niefzczuy zaiąca, 
Owfzem mię wymow* dycu: że fię nie pokaże 
Tych dni bo go w Betleem cześć przypadaiąca 
Y fchadzka kolligatow uięła pod ftraże. 
leżeli powie: dobrze, to mi nie złe będzie, 
leżelifię rozgniewa, dofięgnie mię wfzędzie. 
A on: ia cię przeftrzegę.. Ten: iakim fposobem? 
Y wziąwfzy fię za ręce wyfzli fpacyerem, 
lonat wznowi przymierze chcąc ie tylko grobem 
lak kopcem ograniczyć, tym zaś procederem 
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Chce go przeftrzedz: gdy prawi iako z łuku probęm | Doeg paftuch krolewfki, dzielnieyfżego męża 
Zwykł czynić, będę ftrzelał z moim:armijerem, , |Saul nie miał w swey czeladzi. Więc kapałan nie broni 

A tyfię utaiwfzy tam blifko Ezelu Wziąć mu:'miecz Goliata, ktorym Bog y xięża 
Kamienia tak zwanego, piliuy mego celu. Wfzak woiować niebędą, dość że był przyięty, 

Ieżeli przed kamieniem trzy ftrzały zawiodę, Weźmiż go prawi oto w Efod uwinięty, 
Y na chłopca zawołam: poday oto blifko! Odebrał Dawid mile z chlebem tę ofiarę, 

V yidźże do mnie, ten bowiem głos znaczy fwobedę, Kilka bochnow nie ciężkie, iak obrok koniowi _ 


lefli fięgnę za kamień, rzucay ftanowifko | Miecza też gdy probnie, przypadł w iego miarę. 
Słyfząc: hen 'daley iefzcże! leć iak kamień w wodę Przytym błogofławieńftwa wdzięczen kapłanowi 
Kryiącię przed mym oycem; botu nacię flifko, Ufzedł do Achiz krola Gietow. Tam mu wiarę 


Wnet ziednano u dworu mowiąc fłudzy owi, 
Cogo znali: Ten ci to Dawid Królem ziemi 
Wywyżfzony nad Saula głofy żwycięfkiemi. 


Rozftalifię umowę zmocniwfzy przyiaźnią 
Królewfkiego fkinienia czekaiąc z boiaźnią. 

Przyfzedł dzień traktamentu, nie bawił w Ramacie 
Y Saul za extatyczne fwoie uniżenie Obawiaiąc fię Dawid zazdrości tey fławy, 

Mściwy na emulanta, fiadł pa maieftacie Iakby nie ten, dur zmyfla, y zawraca oczy, 
lak na probę, czy trwały? gdy ftoiał 'przyścienie, | Nie dafię uiąć iak lew miota impet żwawy, 


Przyftawiono ftoł przedeń, dał prawą lonacie Pada we drzwiach krolewikich pianę zgęby toczy. 
A lewe Abner Hetman zaftąpił fiedzenie, Krol ofuknie fiepaćżow: tenli Dawid prawy 

Wakuie krzefło iefzcze dla Dawida prożne, |  Emulat fzalonego krola y Was mróoczy, 
Krol milczy przypufzczaiąc w myfl racye rożne. | Wfzak tó iakiś manijak zaraża mi progi, 

Na zaiutrź gdy toż famo, mowa o Dawidzie, |  Pufzczay go precź do licha,oń tym czasem Wnogł, 
Saul wiedząc o przyjaźni lonaty oń pyta: Lecz zofławił figurę ktora namfę przyda 

Gazie izft Dawid? dla czego do ftołu nie idzie? Y wielkiey taiemnicy może być dówodeńm 
Ten odpowie: w Betleem cześć go przyzwoita | Ze prawdziwjzy krol ziemi potomek Dawida 

Profiła, iam pozwolił by zfzedł twey ohydzie. Miat być za Jzalonego miány przed Herodem, 
Krol fię mieni, w cholerę wpada, y broń chwyta,| Ba cała męka prawi głupfiwó y ochyda | 

Y zawoła nań: fynu niewftydliwey maci, Zdafę w opowiadaniu przed dzikim nóródem; 
Poki żyw fyn leffego miecz dom twoy wytraci. | Jakrzekt Saul £ przefladowcy prorok Paweł święty:. ćw. 

Ufzedł prędzey Krolewie z żalu y z rankoru, Tak Bog w fwey przychylności kunam nie potęty. 7 
Nic nie iedząc tego dnia, nazaiutrz fzedł w pole RÓŻDŹI AŁ XXII. 

Gdzie EOG SÓD APO | Dawidw iafkini Odolli z tamtąd: do króla Modbitó 


Nie ftrawnego w dyecie pò wczorayszym ftole. 
Strzela z łuku. za kamień, y iakby z uporu 
. Strząłonośne z okrzykiem miarkuie pacholę: 
Widzifz daley: trży ftrzały, daley! za tym znakiem, 
lak ie zniofł, odeiłał go do: domu z Saydakiem. 
W tym fię ziawi od wschonu Dawid, trzykroć pada 
Na twarz fwa przed lonatą, za owe trzy znaki 
W wdzięcznym fercu utkwione. Ten muteż przekłada 
Gorfze ftrzał piorunowych: fłowa:kordyaki, 
Nieoycowikie impety. Ten'fię im układa. 
Co prędfzym chyba uyścier w odległy kray iaki, 
Więclię z płaczem rozftali, unofząc figura (chmurg. 
Ow schod, przyjałego fzczęścia choć nieco pod 
ROZDZIAŁ XXI +6» 
Dawid głodny to: Nobe fwiątnicy pofilony; miecz Golia- 
tawziąłod: Achimelecha kaplana przy L)oeguutaionym, 
zitamtąd aż. w krola: Getow Achis fuzbę przyiął:  |Słowy w kole Rycerfkim przychylnieyfze ferca 
STanął aż:w: Nobe' mieście przed Achimelechem Do niegodziwey zemfty pobudza morderca: 
Kapłanem: zbieg: nie winny, choć tu prawdy. wiuął | Bracia moi z lemini A prawie bliźniacy, 


uchodzi, Saul w Nobe twfzytkich kapłańów wyzabijał 
| przeż Doega procz Abiatóra. 
WPadł mniemańy manijak w iafkinią Odółs 
Zwaną, tam familia iego fię zebrała 
Y nędzni, ukrzywdzeni, y ktorych niewola 
Saulowego podpańftwa angaryowała. 
A żedla wyżywienia iafkinia nie rola, 
Bo na czteryfta męża zgraia owa miała, 
|Wyfzedł z niemi do Maswy Krola Moabitow 
| Dawid, fłużby fzukaiąc y dalfzych prófitow. 
Przeftrzeże gó Gad Prorok, ażeby nie trawił 
Czafiu w fłużbie pogańfkiey, żył w ludzkiey ziemi; 
Więc przyfzedł w Harad pufzczą, fłychać żefię z jawił 
Ale nie wiedzą gdzie ieft. Więc Saut z fługi fwemi 
W gaju Rama namową taką fię zabawił; 
Trzymaiąc włocznią w ręku przenikaiącemi 


WED ZR A = =- 


Gdy fię mu; kapłan dziwi; czemu: z tym pośpiechem fzałiż wam Syn Jele rozda wfzyftkim role? 
| Sam .ieden zięć krolewfki fpiefzy iakby' ginął? Wfzyfcy officerami będziecie junacy? 
| Ten mowi: że ondynans krolewfki nie śmiechem Zeście fię.tak fprzyfięgli na moie niedole, . 
Í| Jl Odbyć, zwłafzcza żebymfię taiemnie uwinął; Niemafz ktoby mięprzeftrzegł, y fyn fię oddalił 
| Móy do niego, y nie mafz ktoby fię użalił. 


Y ladzim fwych oddalił, fam dlarlepfzey wiary 
Profzę cię: o.prowiant choćby też zofiary; 

Nie wymawiafię kapłan z tak wielkiey potrzeby, 
Lecz pyta: czylud'w tendzień byłod niewiaftczyfty? 


Wyrwał fię ze fzczerością Doeg, pomieniony: 
Widziałem prawi fyna Jeffego aż w Nobe, 
Któremu Achimelech dał.chleb poświęcony; 


Bo nie mam:prawi tylko te pokładne chleby Dał y miecz Goliata świątyni ozdobę, 

Z ołtarza odmienione, zkąd wzor oczywifły Pofyła po Kapłanow tyran zajufzony, 
Nawet fanom małżeńfkim podany, ażeby Naprzod Achimelecha pyta czyniąc probę 

Nig zmazanym brac ciałem prowiant wieczyjły. {Tyś dał fynowi Jeffe chleba y miecz na mię? 
Dawidfię z.swoim ludem wymowił. z tey zmazy Rzekł, dałem, lecz niebyło tey. imprezy, znamie. 


Zawoła Król na konwoy, thiy w pień choć Kapłanow? 

Czy nie-mafz.cny kapłanie blifko iakiey broni?, Zaden nie śmie wznieść ręki,.krzyknie na Doega 
Bom zaśpiefznym rozkazem wypadł bez oręża, = |Okrutnik, aź ow Śmiałek przefzedł y tyranow, 

Có mowiąc niedbał że fię wtey świątyni chroni Ziego 


Chłeb biorąc,.przydał iefzcze: profzę bez urazy, 
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Cśmiudżiefiąt y piąciu Kapłanow polega Aż mufię tam hagodzi fkała ku obronie; 

Z iego ręki w Efodach riakfztałt Pelikanow, Za ktorą ftanął z ludem. A Królewfcy zdradą 
Krwią nafycić nie mogą tego fakrylega, Zachodzą chcąc go razem ùiąć iak w koronie. 
Wyfłał go Król dó Nobe Kapłańfkiego niafta, A w tym gońcy, u Króla że mu na kark wiadą 

By nikt nie ufzedł miećża, dziecię, czy niewiafta. | Filiftyfifkie najazdy. Król fię zoblężenia 
Lecz ufzedł Achiatar fyn Achimeltechow Cofnhął nazwawfzy mieyfce fkałą rozdwoienia. 


Do Dawida w iafkinią, o wfzyftkim znać daie, 

A teñ fię mu obwinia: iaprawi tych grzechow 
Przyczyną, bom naten czas wiedział, że zoftaie 
W przybytku Doeg, który y rzecz godną $miechow 

_ Gotow donieść Krółowi, to bardziey wybaie, 


ROZDZIAŁ XXIV. 
Dawid w jafkini Engaddy taiąc fig kray fzaty uciął 
Saulowi, za co fig znim iedna. 
USzedł Dawid pod Miafto Engaddy w puftynią, 
A przeciem fię go nie ttrzegł, pomoż mi, ia tobie , Idzi pars, Gy: Rem rzec chmury 
Zalu, obadwa śmierci czekaymy w tym grobie. się W ZE Br 2d 
ai ] yboczył daiąc mieyfce potrzebie natury; 
ROZDZIAŁ XXII JĄ Nie wie że tam fię taią co nań radę czynią; 

Dawid Ceili od Kiliftynow obronił, na pufzczy żył, z 
cJondtą ódnawiia przymierze, Saul go nachodzi, ale w 
targnieniem Hiliftynow odwiedziony. 

JDA! zńać ktoś do obozu Dawida na pufzczą 


Niechciał go Dawid zabić, tyłko kray purpury 
Odciął z cicha. Saul wyfzedł y za woyfkiem fpiefzy; 
Ten za nim idzie nawet ozwać fię rozgrzefzy: 
Panie móy, o Królu móy! poyrzy Król zdumiały, 
Harad, że Filiftyny tuż miafto Ceilo Aten padaiąc na twarz: czemu fłuchafz ludzi 
Rábuïą; domy pałą, wyćinaią tłufzczą: Jakbyć Dawid zle życzył? żebym był tak śmiały 
Dawid pyta fwych: czy iść zwłafźcza z mężow tylo|  Dziśbym wiele dokazał, niech cię ten znak wzbudzię 


Kilkąfet na obronę, ci mu niedopufzczą Oto kray fzaty twoiey, wtychże ręku cały 

Tain, kiedy fię tu boig; tak fię z radą filg, Byłeś teraz oycze moy, poznay Kto cię łudzi; 
Aż fię radzi wòdz Pana: czy iść na pogany Nie mafz zdrady w tych ręku y fercu ku tobie, 

Pan rzekł: idź iak na pewno wżiąwfzy ludwybrany.| Jaką ty mafz nienawiść ku moiey ofobie. 
Pofzedł fzczęśliwy fukkurs najazdy rozgromił, Czemuż mię prześladuiefz pfa zgniłego prawie? 

Odbił zdobycz, y bydła, y ieńcow nie mało Coć fię odiąć nie może, chyba tym fzarpnieniem. 
Uwolnił całe miafto; pożar w nim ufkromił Czemu pchłę migaiącą uganiafz tak żwawie? 

Y zalał krwią pogańiką. Cofię fłyfzeć dało |  Coć krwie nie fięga, chyba z powinowaceniem. 
Saulowi, aż fię bardziey tyran ułakomił Czemu mi życie bierzefz? które mam w zaftawie 

Na krew obrońcy fwego; co mu tylko ftało |  Całey miley Oyczyzny pod twoim imieniem 
Sil, wfzyftkie na zburzenie Ceilu obrocił, O Królu łzraelfki! niech fam Bog rozfądzi, 

Ażeby Ww niey zwyciężcy wraz życia ukrocił. | Kto nie winny, á kto znas wtych zawodach błądzi: 
Dawid pomienionego miał z fobą Kapłana, Zalawfzy łzami oczy iak niewinny pyta 

Co do niego na pufżcyą uciekł y w Efodzie. | Saul, twoyżeto głos prawi Dawidzie móy fynu! 
Efod był firóy Kapłańfki iniany w ktorym Pana Sprawiedliwfzyś niżli ia, umnie złość fowita, 

adzomo fig, podobien albie nafzey w modzie Ty za złe dobrym płacifz, znać ztego terminu. 

A gdzić Arki me było owa fzóta wdziana IY ktoż nieprzyiaciela fwoiego tak wita? 

c7ak racyonał iaki w flow Pańfkich wywodzie | Dopieroż wiem zapewne z tak wielkiego czynu, 
Stała za wyrócznice. V teraz nie zbywa Że będziefz Królem po mnie ale przyfięż, ieśli, 

Na óświeceniu .Pańfkim, kto go godnie wzywa. | Dòm ndy zachowafz: przyfiągł, na tymfię roześlis 


Rzekł Dawid dó Kapłana: włoż Achiatarze | ROZ DZIAŁ XXV. 
Efod na fey á fi 3 i Ad; $ 3 

Saul A ż u: zde wędka rado” | Smiercią Sańuela zajmucony Dawid uchodząć daley 
Rzekł Pan: wyda, napadnie. To if: ieśli fnadnie |E% zaa yny nai) Foe) a 

Mogąc uyść nie unikniefz takten kommentarze i” Cow: zemjią Atena pugnis Ee ADAN BEIE 
Wyrok Bofki tłamóczą; tak y każdy zgadnie $ 
. eiaa ; > leść o S lowey śmierci y z publicznym 

Nie f rzegąc fi A E iesli be dzie p otp I Pan ivo W Zale ua mostem saa w Pitie 
Mówi Piotr Swigtytakczyń, byśbytprzeznaczon y z ia 


y: AE 8 A e 
Tak y Dawid zFvgtn ludem ufzedł pewney zguby, Prźeraziła Dawida, chce żyć w pogranicznym 


Przeftrzeżony od Boga nie głofząc gdzie zmierza, m: i ja w bę kiego ora — 
Dla czego Saúl iuż w Miafto nie fzedł gość nie łuby, kota kde Kaj owa żę gi pic aż 
A zwyciężca iak tułacz z fzeŚciąfet żołnierza p D ka ste ARÓW żre é 

aa Gej ófiadł w pufzczy, żyłtam, śluby "Myśli sia É lu gal PERA é 
nowili z Jóiatą dawńego przymierza, j 2% = i 
s A an ; a z Panował tam w Meonie na gorze Karmelu 
Wa a? Bogacz nieiaki Nabal ki miał trzy tyfigce 
Po oycó, byle nań miał wzgląd nie odmieniony, 8 A ada 


Samych owiec, koz tyfiąc procz innych trzód wielt 
Ktore fię na tey pufzczy befpiecznie pafzce 

Strzegły, y przez Dawidow lid iak przyjaciel, 
Cały czas poki tam 'był ńa ćztery miefiące. . 

| Więc Dawid fzłe do niego w dzień owiec ftrzyżćnia 

Dziefiącia fwoich ludzi prófząc pożywienia. 


Alić Zyłeitowie Królówi zńać daią, 
Ze wich pufzczy ieft Dawid przy górze Achila, 
A onim błogofławi, że też nad nim maią 
_„ Kom$affyą, która mu barziey ich przymila. 
Y kazał fię uprzedzać, Lecz nie napadaią 
Tam zwierza w Maot piifzczy, uniofła go chwila, m a A 5 
W tropy iak za Jeleniem wfzyftek lud porufzył AZ; Rwa R esa 
Tyran gorfzy lwa, tak fię na niego zajufzył. Ty POT giai wk j wd ih a 
Jużci go y zoczyli na pufzczy Meonie, (Jakby nie znał zwyciężcy, czy nie zbrodzień winny? 
Bo fię nie mogł tak łatwo zchronić z fiwą gromadą. | O Dani Ep 


Ff2 Teraz 
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Teraz fię namnożyło żołnierzów ńadinny | z pokłoneń: owom piawi iłag twych fłużebnica! 
Czas, pó świecie nie mało fwywolnieyfzey zgrai, Poiął y Achinoę córkę w Izraelu, 
Y flug, co Panow, Królów, edftępuią śmiele, Bo iefzcze wielożeńftwo było pozwolone, 
A ia dla takich zbrodniow, mim Świadczyć tak wiele. | A tù ypo Micholi pierwizym przyłacićlu, 
Taki dyzguft odnieśli miafto prowiantow, Któtą Sauł:dał Dynaście Fałtemu za żone, 
Gońcy Wodzowi fwetu, który więcey każe T tu piękna figura na gorze Karmelu 
Bo czterufet Rycerftwa honoru zelantow 04 protekcyi Szkaplerney maiącym obronę 
Z orężem na pewnieyfze iść z fobą furaże, Gniew y Dawid, 6 świat dom INabala, 
Animuiąc do zemity owych adjutantow „Abigail AR TĄ, ktora gniew oddala. 


Pafterfkich u Nabala zafług przez te ftraże, ROZDZI AL XXVI. 

Y nato fię fprzyfięgli, co Nabal dziedziczy Saul łowiąc Dawida tw piijzczy z konwoiem gdy no- 
Wyciąwfzy familią "wziąć wizyftko w zdobyczy» cuie Dawid go z fzedł |piącego, włocznią y kubek 
Tym czafem Abigail żenie Nabalowey wziął tylko, Żż mieyfca nieprzyfiępnego wzbü- 

Oznaymiią o pofłach wzgardżonych pafterze, dziwfzy rozrzewnił 
Bo na audyencyi znać nie była owey, DAL znać Zyfeici Saolowi do Gaby, 

Przydaią iaką pomoc czynili żołnierze Ze w ich pufzczy był Dawid przy garze Achiła, 
Dawida, w ichże ftraży a teraz forowey Wziął z fobą trzy tyfiące Król'konwoy nie fłaby, 

Za to w exy nie ufzli, więc żona prym bierze Pofzedł<zapamiętawfzy „przymierza przez kila 
Chociaż młodfzym rozumem mężowi taiemnie, Miiefięcy wftrzymanego, ktorego trzebaby 

Chce fię rycerftwu temu przyfłużyć wzaiemnie, Całym życiem-dotrzymać, alić fię wyfila > (żdźie 
Wnet dwieście bochnow chleba, tyleż garcy wina Podufzczeniem podchlebcow, 4 gdy ptafzka w gnie- 

Piąciu fkopow warzonych, pięć fas krup na ofły, Nie zefzli, Król odpocząłpo owym podieździe. 
Sto wiązek fuchych iagod, tyleż fyrow fpina A Dawid przez fwych zbiegow widząc co fię dzieje, 

W juki, ładuie wozy, y przesyła pofły, Zkradł fię w oboz, alić śpi każdy iak zabity, 
Sama fpiesząe za niemi, gdy fię iuż poczyna Nawet warta przed Krdłem drzemanierh fię chwieie. 

Spotkanie pod Karmelem, ftawa wodz iak wrrfty Wnidzie w namiot, Saul: chrapi, tarczą niedokryty, 
Y z woyłkiem w podziwieniu, że przed nim upada Dzida tkwi w głowach, Abner także wąfy wieie, 

Z pókłonem wdzięczna pani, y prowiant fkłada. Tuż z wodą dła pragnienia kubek frebrnolity, 
Wybuchnie gniew w Dawidzie iak ogiennim zgaśnie: Jeden ze dwu kolegow Dawidowi fzepnie: 

Jam ‘prawi Nabalowi z ludem wym czas długi Ufpię ia lepiey Króla, uydziem niż okrzepnić. 
Służył ftrzegąc trzod iego, iako palterz właśnie, Ten mu grożi: cyt! wara: niepodnoś nań ręki, 

A on mi urąganiem nagradza ufługi Bo namafzczeniec Pańlki Bogu-poświęcońy; 

„ Jakby nie wiedział komu, błyfnęż ia mu iaśnie Niech go fam Bog ubije, ś mnie iák z pafzczęki 

Tym mieczem nieuchronnym, z nim fyny y flugi Lwiey uwolni, weź raczey ten fztandar utkwony 
W pień Wwytnę y na tymże Karmelu żagrzebię Y puhar, á uchodźmy daiąc Bogu dzięki, 

Procz niewieściey płci, którey przepufzczę dia ciebię, Zem ia nietak, iako on namnie zajufzony, 
Ta go profi, y flowy łagodnemi kol: Y wyfzli na wierzch góry przepaścią odległy, 

Przebacz Królu co wyrzekł imieniem y rzecżą Gdzieby ich nie mogł ścignąć y goniec choć biegły. 
Nabal głupiec, to twoiey fatygi nie ftoi, Dopieroż zacznie wołać Dawid na ow cały 

A bardziey krwawey zemity w niezdolnych odfieczą, Oboz we Śnie leżący, zwłafzcza na Abnera; 
„Wiemy ktoś jeft zwyciężco, ktoż He GIy epoi Gdzieś ieft Hetmanie woyfka, czemuś tak ofpały 

Ty zaś zemfty unikafz, Bofkie tylko woyny Strażnik Króla ozwiy fię, ten oczy przeciera, 
Traktuiąc, nie zmaż fławy twey Królu fpokoyny: Wyjdzie z namiotu mowiąc: Á kto tam zuchwały 

Nie małą byś zaciągnął plamę y na dufzy, Budzi Króla y taki hałas tuż wywiera? 
Ktorą iako lilią w wybornym bukiecie A on' woła, tyś Abner wodzem w Izraelu, 

Sług. fwoich Bog piaftnie, a-przeż te katuszę A daiefz w oboz wolny wftęp nieprzyiacielu! 
Grzechu byś fię nabawił, ieżeli wytniecie Oto wfżedł profty człowiek żeby Króla zabił, 

Z głupcem niewinne głowy, o ktore ftać mufzę, A przezacne Rycerftwo fpi na obie ufzy, 
Biorącienafię, ażaż ftrzymam miecz w impecie, Ani fię was dowółać, iakby ich wydłabił. 

W mię raczey niech ugodzi, żem przy tey nie była O! nie tak to wartuią, ale ftrzedz iak dufzy 
Legacyi, boby fię nie tak odprawiła. Króla, Pana fwoiego, patrz kto was zagrabił, 

Ten rzekł, błogofławiony Pan ktory cię nadał Gdzie kopia? gdzie kubek? kto proporce fufzy, 
Na fzczęśliwe impetow mych pohamomanie, W tym poznaią Dawida z mowy, Krol wynidzie, 

Boby dziś dóm twóy cały męfkiey płci poftradał, Zasadą? twoyże to-głos {fynu moy Dawidzie? 
Zeby nie uprzedziło takie ubłaganie. Ten rzekł moy Mości Krolu, ale czemu fługę 

Comi ferce. odięło takby nim Bag władał Prześladuiefz Panie moy? com złego uczynił? 
Zult twych. Idźże w pokoiu! w tych darow odmianie Chyba ieśli fam Pan Bog tey anfy kolczugę 

Pofzła, y Nabalowi gdy bal miał w fwym gmachu Sciągnął na fzyię moię, niechby fobie cnynił 
Rzecz opowie,, aż w dzielięć dniumarłz przeftrachu, obie arę z tey.głowy, lub dalfzą przyfługę. 

Oczym gdy fię dowiedział Dawid wielbi Pana, A ieżeli złych ludzi rankor mię obwinił 
Ze fię tak zemścił raczey fam iego zniewagi» Y wygania'do pogan, czem przez to wygnanie 

Wyflał do Abigail żeby za kompana Pchłę goniąc, ptaka w lefie, prześladuiefz Panie? 
Jey życia byl przyjęty. Ta krotkiey uwagi Zaweła Saul: zgrzefzyłem wroćże fię moy fynu! 

Szczęścia fwego niezwłocząc z'pofłami wybrana, Już ci fzkodzić nie będę, żeś mi tak życzliwy. | 
Zoftawiwizy w dziedzićtwie'dla niego pofagi, | A Dawid: oto włocznia! pośli kogo zgminu | 

Uprzedza konwencyą ta oblubienica bi | 


a! 


a; 


ły. 


Według niżfzego textu, y bliłko leżące 


| KROLEWSKIEY I 122 
Po nię, iam zaś iak na cię higdy niebył mściwy; Są, ale y wąż taki przy babie dziedziczy, 
Ták na mnie, niech Bog łafkaw będzie do terminu Odmieniwfzy Król fzaty do owego miafta 
Dalfżych z tobą zawodow. IŚról na to rzewliwy: Idzie, y ftanął w domu gdzie owa niewiafta. 
Błogofławionyś fynu co czynifz, izali Profi iey: zażyi mocy fwoiego pytona : x 
Nie zdziałafz, mogąc, tmożefz; natym fię rozftzłi. | A wzbudź mi z zmarłych tego, aS mi potrzeba; 
Patrz iak.ten wiarołomca w Prorofiwie fig ćwiczy \A ta fię mu wymawia: że to zagrożona = 
A bez upamiętania wściekłego Tankoru, Rzecz od Krola. Ten ręczy że fięto zagr a 
Wie że przegra, á przecie ugania zdobyczy, JAW niewiadomości ludzkiey. Zaczym ułożona 
Łzy bie, å krwi hega krokodyl z humoru, | Do tey fceny feralney zafięgłey z Ereba: A 
Czy dzik w lefie domowy, co wor drze, ń 'kwiczy. {Ida prawi z'pod ziemi Bogi, kogoż A wa „A s. 6 
Ale tryumf naylepfzy £ takiego uporu, Wychodzących chcefz przyzwać * ten rzekł: 
Dyffymulować idąc'na przegrożki z cicha, Dopieroż pozna baba kto tobył w iey domu, <a 
Zęby wybierz nie tytkodroń, 6 nie budź licha. Złęknie fig: Tyś Saul prawi; áon iey pier 
ROZDZIAŁ XXVII Umyfł koi: nie bey fię, tylko powiedz komu 


7 Nz ICH x PME 2 Podobien co go wzywafz? Tarzecze: fzędziwy 
Dawidu Achija rh RR KRA ola fużbę y Starzec w płafzczu tu przybył, poznał żeten, co mū 


;ł potrzebny, padł na tym mieyfcu bojaźliwy 
Boć i: Ra A AA żę zj Po; j dawac dh E 4 Samuel rzecze: 
Gi gh nR ce i Af y S a ij Czemu niię niefpokoyny turbuiefr człowiecze! 
ko: y aa pan gł CE y wadą gęsi BS sa Saul odpowie: bo ciafnho na'mię z każdey ftrony» 
kuj Kopki Mase sy rę Roo: m. Filiftyni nakarka, á Pan mię porzucił, 
Król zaś Achis kaptuie barziey intfomisa, Animi oao sieri Ae śni SBE 
Na probę iego dał mu miafto, ktore zmierza Attesa Sza AD e obrocił? 
Eat kat, A isę: |A ten rzekł: co miępytafz, kiedyś odrzucońy» 
R E poia E T pon e Jefzcze gdyś w Amaleku Bofką plagę fkrociłs 
= kiy jp: wę aaa a mystic Dawid Krolem za ciebie, A ty o daremną 
s GA U a ie ŁAWA | Stoifz woynę, bo iutro zoftaniefż fię ze mną. 
Tym fłowem iak piorunem przerażony padnie 
Saul, y przed czafem kona; mdleiącego cucą 
Ledwie żyw mowić niechce, ktoś iefzcze wygadnie, 
Ze tego dnia nic nie iadł, wfzyfcy fię obrocą 
Do poliłku Krolowi,-zgotuie mu ładnie 
Z.cielątka tuczonego rofołek y zgrucą 
Czyli ciaftkiem niewiafta, radzi żeby mocy 
Nabył, ziadfzy wieczerzą pofzedł teyże nocy. 
A ktoby wpodziwieniu zofłół przy tey Pant - 
Tak.możney że ieyzda fiq uchać dufea Święta, 
Niech y w tym HIDRU AAPA moc 4 czary gani- 
Ale raczey artykutsiáry niech pamięta, 
| Ze y Qycowie Święci czekali w otchłani 
Pod ziemią.na Chryftufa, 6 moc ichwiyta | 
Była firażą diabelfką, niech tu raczeytwściekło Bia ar 
Zadziwią fię, co mowią: iednotylko piekło. 8i» 


RÓZDZIAŁ XXIX 
KrólsAchis z rady Xiążąt Filiyńfkich odfyta 
Dawida. 


Wojował ukrainy. A gdzie owa czata 
Napadła, tam lud wytnie, łupy zołtaiące 
Achifowi przynofi, ta niby zapłata 
Krolowi za Syceleg; y twe dezolował 
Dawid kraje dla tego, ktoremu hołdował. 
A gdy fię popifował ztą fzczerą przyfługą, 
Pyta Król: czemu w onych krainach lud traci 
Swemi inikurfyami? żeby prawi Tuga 
Wiernym Dawid naiemnik był twym, więcy braci 
Śwey ziemi nie folguie. Toż go Achis fłagą 
Naywiernieyizym uznaie, y affektem płaci 
W/Jzakże y poganinu ma być fłużba wierna 
Choćby w takiey fzczerości miała być pomiernu. 


ROZDZIAŁ XXVII | 


Krol Achis z Filifynami na wóynę przeciw Ferae- 
lowi bierze Dawida, Saul radzi fig czarownicy '0 
wjfkrzefzeniu Samuela; ktory mu śmierć naza- 

iutrz prorokuie. 
Z Aczęly fię gromadzić Filiftynfkie fiły 
Przeciw Jzraelowi do ktorych należał 
Prowincyi y Achis; temu iako miły 
Był.Dawid, rzekł mu Żebyś pola nie zależał 
Wybierz fię na tę-woynę zciągniy twoy rozwiły 
Oboz; 4 idź'tuż przy mnie, żebyś nie odbieżał 
Y na krok życia mego, ktore ci powierze; 
Ten z ochotą'do owey fłużby fię zabierze. 
Idą pod Sunam miafto woyfka Filiftynow, 
„jzraeł fię też w góry Giełboe gromadzi, 
Przeniknie Saula bojażń nie przeyrzanych gminow 
Przeciwney potencyi, aż fie Pana radzi. 
Pan nic nie odpowiada, choć prorockich fynow 
A nie tylko Kapłanów do tego prowadzi, 
Radby y czarownikow, lecz ich z Izraela 
Wygładził pobudzony Śmiercią Samuela, 
Pyta fię u fwych ludzi, czy niemafz gdzie baby 
Z pytonem, to iefi z wężem, znakto czarowniczy 
Raufkiego pza plemię, mowią mua trzebaby 
Pofłać do Endor miafta, iefzcze fię tam liczy 
Dom podeyrzany taki, gdzie nie tylko żaby | 
Ğ g Byś 


SCiągaię fię pogańfkie ufce przy Afece a 
Mieście, á zá% lud Boży zbliżyłfię ku wodzie 
Studni Izraelowey 'przepaść nie fortece 
Sobie figuruiącey, Achis na odwodzie 
Filiftyńfkiego woyfka z pięknym tak dalece 
| Komputem Dawidowym, w broni y wurodzie 
Pozornytn, że fię'inni 'pytali Xiążęta: 
Zkąd takawalerya Hebrayczykow wzięta? 
Krół Achis prezentuie w tym woyfku Hetmana: 
Ten to'prawi'ieft Dawid, co Saulowi fłużył 
Teraz u mnie żołd wiedzie, y ftrzeże iak Pana 
Kila czafow, ba y lat, w niczym nieżadłążył 
U minie fwoiey wierności. W 'tym rada zebrana 
Dyfwaduie by na tę woynę:go nie użył: 
On Saula nieprzeprofi, chyba nafzą zgubą, 
On zawołany pienia zwycięzkiego chlubą. 
Wezwie Achis Dawida: Zyie Pan y widzi 
Jakeś prawi ieft oczom mym y dofzy miły, 
Choć mi cię Fiiliftyńika fatrapia hydzi, 
Zle tufząc o twytn fercu na przeciwne fiły, 
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Z ciebie topodeyrzenie, uftąp mu mogiły 
A wroć fię do Syceleg. Zaczym Dawid rano 
Ufzedł woyny domowey iako mu kazano. 


ROZDZIAŁ XXX. 


pogoń, tup odbił y dzielił nawet oJzraelitom w 
; Jafiedztwie. 
POwracaią w Syceleg, aż fię miafto pali, 
Które wtenczas napadizy Amalecytowie 
Złupili ie, y żywcem:część ludu zabrali 
Zony, dzieci, owego Rycerftwa w obłowie, 
Nawet-dwie żon Dawida w więzy poimali, ` 
Y ufzli precz iak z ptaftwem domowym orłowie. 
Powftał.płacz, narzekanie, ku wodzu ohyda, 
Ze w tedy wyfzedł, ledwie nie biją Dawida. 
Y ten płacze narzeka:poki mu łez ftanie, 
W refzcie Abiatara przyzowie w Efodzie, 
Sam do niego przyłąży twarz pyraiąc; Panie 
Czy odbiję tym łottom łup? czy na dowodzie 
Uftanę? Pan odpowie; odbijefz, idź na nie. 


A tamci fię z iakimfi potykaią chłopem. 
Słaby człek trzy dni nie iadł, y mowić nie może, 
Dadzą mu ieść czym prędzey, iaki taki pyta: 
Skądeś, y co tu robifz powiedz nam nieboże? 
Rzekł: ia z Egipty, á Pan noy Amalacyta 
Porzucił ię chorego, y tu moie łoże, 
Pokim zdrow był fłużyłem wfzędy iak z kopyta, 
Dobrze było kiedyśmy dobyli Cerety, 
Y Syceleg złupili, a teraz nieftety. 
Uymie-go w fłowie Dawid, wiefz że ftanowifko 
Swoich?, wiem prawi, bo.mi Pan kazał do fiebie. 
Ten rzekł; zaprowadź że nas; biedne Żołnierzyłko 
Chcąc im nagrodzić dany pofiłek fwóy w chlebie, 
Gotow ich zaprowadzić chociaż y nie blifko, 
Byleby go.nie wydać Panu w tey potrzebie. 
Przyfiągł mu Dawid na to; więc ich zaprowadził, 
"Y,tąm bankietuiącym, prawie na kark wfadził. 
Wyciął żę ich ow podjazd á prawie do fzczętu, 
Ledwie młodfzych czteryfta wielbłądow dofiadło, 
Zoftawiwfzy y ieńcow y bydła y fprzętu 
Indziey nawet móc wziętą, czego niedoiądło 
Łotroftwo, ci użyli tego traktamentu. 
A naybarziey kontęnci; że nic nie przepadło 
Z łupów miafta Syceleg, y lud zagrabiony, 
W całości fię powraca y Dawida żony. 
Powracaią do Befor gdzie y fłabfzych dwieście; 
Przy których drudzy juki fwoie zoftawili, 
Zachodzą im, winfzuią, ażci mowią: żeście 
Z nami nie fzli do boju, korzyść was omyli, 
Dofyć będzie kaźdemu addać po niewieście; 


Byś im barziey nie fprzyiał, więc niechay nie fzydzi 


Dawid powrocie; zy zafłaie zrabowany Sycelegy. žo- 
ny fiwe zabrane, poradziwjzy Jie Pana pofzedt w 


Pofzedł z fześciąfet męża aż ku Befor wodzie, (pem, 
Którey dwieście nie mogło przebrnąć pierwfzych tro- r 
|Ty prawi dobiy mię już, rzekł do Armiera; 


WYKŁAD XIĘGI 1. KROL. 


Zony, dzieci oddawfzy:niechby fię tu zmyli 
Z refzty łupow podziału w tey rzece Beforze. . 
Lecz Dawid rowne Prawo dał tym co w Taborze, 
Powracaią z tryumfem aż doSycelegu, 
A zwyciężca z zdobyczy prezentow udziela 
Sąfiedzkim miaftom bliżfzym fwey:dzierżawy brzegu; 
Zwłafzcza co tegoż mogły mieć nieprzyiaciela; 
Przyimuycie prawi profit moiego zabiegu 
Z błogofławieńftwem pierwize głowy Izraela. 
Y tak fię wfzyftkim Dawid dla owey obrony 
Prócz innych dzieł zalecił do blifkiey Korony. 


ROZDZIAŁ XXXI. 


Filifgnowie przemagaią na woynie, Saul fam fig 
przebija wprzod raniony Śmiertelnie. 


Stoczyli bitwę z fwoich gór lzraelici, 

Ale im fię do razu powinęła noga, 
Padli Krolewicowie wfzyfcy trzey pobici 

Z czołem woylka, przeraża całe korpus trwoga, 
Które Saul utrzymnie ják ciężar na nici. 


s do boju z pogan w Giełboe nioc froga, 


| Ale w cel natężone ugądzaią ftrzały, 


Aż y śmiertelne razy Saulowi zadały. 
Odbieży go Rycerftwo, A pogofi naciera, 
Y fiły w takim razie, y rady nie ftaie: 


Nim pogańftwo nąpadnie, ten broni nie daie, 


| Wyrwie miecz fwoy:y fam go w pierfi fobię w piera 


Padaiąc nań ku ziemi aż fię ferce kraię. 
Toż czyni wierny fługa patrzący na Pana 
Y nie tymfię tragiczna zakończy przegrana: 


|Ginie lud rozprofzony od frogiey pogoni, 
| Uciekaiących groty fięgaią tyrańikie, 


|f miecze we krwi gafną widać iak na dłoni, 

| Patrzą nato ze łzami, kraje nad Jordańfkie, 

Uchodzi lud co żywo na.pufzczą fię chroni, 
A do miaft ich w padaią naiazdy pogańikie, 


| Tak wielu za iednego karze Bofka ciyga 


Lecz wie kogo, yióko, y za to dofięga. 


INazaiutrz Filiftyni luftruiący owg 


Górę, iak Kalwaryą iaką czy mogiłę 


| Jzrzelfkiego Pańftwa, bo więkfzą połowę 


Woyfka zagarnia z Królem, nad którym fwą fiłę 
Przytępia tyrannia, odciąwizy mu głowę 
Y pofyła tak drożfzy: łup nad złota bryłę 
Po wfzyftkieh Filiftyńfkich miaftach -zą doftoyny 
Prezent, y tryumfalny zafzczyt całey woyny. 
Dyzarmowawfzy tułop broń w bałwochwalnicy 
Złożą nayprzednieyfzego Bożka Aftarota, 


| Ciało Saula y zfynmi iak na fzubienicy 


Na murze Betsen- iniafta zawiefza niecnotź. 
Ale ie odważnieyfi Jabez Galadczycy: 
Zkradfzy fię w nocy zdięli, yiśkwogniu złota 
| Wybor fpałiwfzy, kości zagrzebli u fiebie 
W Jabez górze, przez tydzień pofzcząc na pogrzebie. 
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Od śmierci Saúla až do końca Krolowania Dawidowego zawierającey Dzieje: przez lat blifko 40. 
aż do Roku świóta około 2990. 


ROZDZIAŁ I. 


Zolnierz z SFzraeljkiego woyjka ktory Hobit Saula 
y z łupem przyjzedł do Dawida oznaymuiąc toż 
Jlimo, miajło nagrody Śmiercią Jkarany. 

Uż to trzeci dzień mija w tragicznym fwym biegu 
Po mriiaftach Filiftyńfkich z głową Saula ściętą, 

Aż uprzedza tę fimę żołnierz w Sycelegu, 
Niofąc koronę zhełmu, y z ratnięnia zdiętą 
Purparę drogim fpiehiem związaną ubrzegu, 
Szuka Ańtagonifty iak mniemał z przytńętą, 
Stanawfzy przed Dawidem łup żalem pokrywa 
Smutney twarzy, A wiernym pokłonem go zbywa. 
Zwyciężca ru rzekł: zkądeś? On: uchodzę prawi; 
Z woyfka, |zraelikiego. Ten fię pyta biega: 
Powiedz mi fiikces woyrńy nim go wieść rozfławi? 
Odpowie: woyfko ufzło, A część go polega 
Y zSaulem y z Jonata we krwi fię fwey plawi, 
Ledwom wybrhął z tey toni tudo Sycelega 
Szukaiąc Pana Twego: Dawid zdrętwiał nato 
Mowiąc: zkąd wiefz że w boju Saul poległ z Jonatą? 
Napadłem prawi znagła ną górze Gelboi 
Saula, ktory, broń włafną w pierfi fwoie w piera, 
Polegaiąc ku złemi wfparty na niey ftoi, 
Ana pogeń:fię wzrokiem śmiertelnym oziera, 
Widząc mię pyta ktoś ieft? jam rzekł z ftrony twoiey 
Amalecyt zaciężny; rozkazem naciera: 
Dobiy prawi iak możefz, y proźbą przytnufza 
Stań. ná karku, bo iefzcze we mnie caładufza 
Já widząc Że ż takiego nie wynidzie razu, 
A Filiftyńfka pogóń: tùż prawiefię zbliża, 
W padłem 'nań y naparłem plec przeciw żelazu, 
Aż koniec-wyfzedł na wierzch miecza czy paiża, 
Y tak go według iegoż dobiłem rozkazu, 
Zdiąwfzy: z niego ozdobę, z ktorą fię uniża 
Sługa wierny przed Panem; wiem że orńiamenta 
Te przyiiniefz za” dziedziczney fortuny prezenta. 
A ten fiyfząc od żalu drzema fobie fzaty, 
Y wfzyfcy' którzy przy nim załamuią ręce, 
Tego dnia nic pie'iedząc:płaczą owey ftraty, 
Sufzą poftem 'łzy fwoie'o tey Pańfkiey męce 
Y śmierci medytuiąe Saula y Jonaty, 
Z udu Bożego fłyfząc: ofińry bydlęce 
Pogańfkiey tyrannij. Wadz nie chcąc łez wabić 
Widzeniem Kkroloboycy, każał go wnet zabić. 
PLANKT DAWIDOW 
++ Mad śmiercią Saula y -fonaty. 


Niechżeią żale wyfufzą calew tym oliwnym wieńcu. 
Niechay uftaiey w urodzaie niepłodny plac boju, 
W żadne-nowiny y pierwociny po takim pognoju. 
Schniy łyfa góroiak dąb, gdy z korą fwoią fię rozdziela; 
Tak cię obarcza rzucona tarcza mocy Izraela. 
Strzały Jonaty co nigdy ftraty celu nie chybiły, 
W którą też ftrone fą zawiedzione ach! w fercu utkwiły 
Z.Saulowym mieczem ich nie wywieczem w pierfiach 
moich.razem 
Przenikaiącym w pamięci tkwiącym graffuią żelazem 
Syn zoycem w parzebitni mocarzeińko związkiem życia 
Spoieni dzielnie, ták nierozdzielnie nie ufzli pobicia. 
Lwy y bez broni orły w pogoni którzy famą miną 
Pogan zrażali y uganiali ach iak marnie giną! 
Flebrayfkie córy w Gielboe góry idzcie „z narzekaniem, 
A niechay Saula wafza chorauła ożywi wzdychaniem, 
W ferca fwe bolu uymiycie królu który wam tak fprzyiał 
Ze o śpiewania applaudowania wafze fię ubijał. 
Nie otrą licow na Krółewicow patrząc krwawe rany, 
A iaco nato o moy Jonato bracie moy kochany! 
Z tobą fię pieści nad żal niewieści barziey ferce moie, 
Gdy citò śpiewam łzami polewam ciało twe y zbroie» 


ROZDZIAŁ II. 


Dawid namafzczony y przyięty za Krola od pokolenia 
Judy, /zbozet yn Saula obwołany Królem w 10. 
pokoleniach, prognofłyk w utarczce z obu firon 
wjzczęty żartem. 

Adzi fẹ Dawid Pana czy iść w Judzką ziemię? — |. 
Słyfzy: idź! W któreż miafto? Pan rzekł: do Hebronu 
Wziął fwe żony, wziął konwoy, y całe znim plemie, 
Idzie w Hebron, witaią fukceffora tronu. 
Gdzie pierwjze berło z Judy, innych całebrzemie 
Odrzuciw/zy Bóg wyniofi trwaiące do zgonu 
Starozakonnych czafow, gdy znowu namafzczą 
Dawida, y za Kroła w Judzie go przywłafzczą. 
Nowy Regnant dziękuie Jabes Galaadzie 
Za świadczoną przyfługę Saulowi w pogrzebie, 
Za co do odwdzięczenia oblig na fię kładzie. 
Zndćże przez to Pofelftwo zaleca im fiebie, 
Maiący Emulanta fobie na zawadzie 
Jzbozei Królewica, ktory w tey potrzebie, 
Co y Ociec nie zginął od nieprzytaciela. 
Więcgo Abner Wodz głofi Krolem Izraela. 
We dwie lecie trafia fię tranfakcya taka: 
Wyfzedł Abner z obozu z woienną młodzieżą 
Nad fadzawkę przy Gabie fzukać w nich junaka, 
Z drugiey ftrony partya lecz ztych co należą 
Do kommeńdy |oaba część prawie iednaka 
Z pułku Dawidowego, gdy fiedzą y leżą 
Po brzegach zielonawych rzekł Abner wprzyiaźni 
Do Joaba: niech fię młodź igrzyfkiem podraźni, 
Ten rzekł: niech fię fprobuią. Wyidzie po dwunaftu 
Młodzi z oboiey ftrony, ińk|fię prędko zbiegli 
Dofiągfzy wzaiem czupryn, każdy iak nożciaftu 
Wparł miecz w bok emulanta aż rązem polegli, 
Zkąd Jimie: plac mocarzow mieyfcu przeciw miaftu. 
| Gdy fię zoboiey ftrony Rycerze poftrzegli 
W rowanych fiłach, wfzczęła fię woyna z prognoftyku, 
Ale Izbozetowi nie doftałi w fzyku, 
W pogoń Joab za niemi. Azael rodzony 
Brat Joaba iak ielen dościga Abnera, 
Ten go przeftrzega: zginiefz gdy wybiegom ftrony . 
Ni lewey, Ani prawey nie daiąc naciera, 
oży mu Abner paiz, w padł nań rozpędzony 
Gg2 Goniec 


PZ minoa 


Hry Jzraeluprzyucz do celu fynow nieleniwych 
Jak ciętey cnotyuczą żywoty Mężow fprawiedliwych. 
Dodaią rady świeże przykłady gdzie woyfk górneczoło! 
Przy fwey kotonie wdzielney obronie padlotrupem w 
koło: ' (Gietach, 
Nie powiadaycież nie rozgłafzaycież tych nowin po 
Y Afkalonie y wżadney ftronie w tych pogańfkich 
nietach, ( wzbudziła, 
Aby po miiaftach wieść y w niewiaftach Śmiechu nie 
Y.tych nowinek u Filiftynek w pieśń nieułożyła. 
Góry Gielboi niech niepofioina was defzcż y rosa, 
Zkądkrwawąłuną obłok ińk runo podpala Niebiosa, 
Niech innedefzczepoki:krew iefzczenńwas nie padaią, 
Chyba:łży krwawe y rofyłzawe zekrwią fię iniefzaią. 
Skałaczy góra Gielboe która odmianą z Jmienia, 
Dh teyodmiany w martwe kurhańy terazfię zamienia 
Dośćtamogiłakrwi iuż wypiła w Bofkin namafzczeńcu, | Zł 
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Goniec. Stropił fię fukkurs Śmiercią Kawałera 
Takiego, jednak dofzedł {wym zawodóin końca 
Aż u kryniczney góry pozachodzie iłońca. 
Zapadł ich.tam ciemny zmrok y wftrzymał, gonitwy. 
A wtym Abner zawoła zgóry na Jodba: 
Czy do oftatniey fżyi fięgafz końca bitwy? 
Jakbyś nie wiedział o tym Że rofpacz nie fłaba 
W ottatniey krwawey toni chwyci fię'y brzytwy; 
Nie tylko miecza twego gdy ią tak żagaba, 
Czemuż nie wftrzymafz woyika od fwoichże braci? 
których broń żajufzona marnie:życie traci. 
Rzeknie Jóab: żyje Pan! żebyś to y zrańa 
Mówił, ftanąłbym w boju, wnet zatrąbić kąże 
Na odwod. Teyże nocy Abnera przegrańa 
- Unofi do obozu nie dufaiąc w ftraże. 
Padło trzyłta fześćdziefiąt głow tego Hetmana, 
A z jJoabowey ftrony trupa fię ukaże 
Dwudzieftu z Azaelem, takich fercniefłety! 
Zwykly narażać na śmierć, zbyteczne inpóty. 
ROZDZIAŁ 1I. | 
Sześciu fyhow Dawidowi dał Pan Bog w'Hebronie; 
„Abner Wodz odftąpił. Fzbozeta, przyfał do 
7 Dawida y zdradliwie od Foaba zabity. 
Rora emulacya miedzy lżbozeta 3 
Y Dawidowym Rańftwem, tamtemu uftaie 
Moc, á temu przybywa y'zfześciu zaleta 
Synow,:których mu Pan Bog na Hebroniedaie, 
A Saulowemu rodu-prawie iuż waleta, 
Gdy Izbozet Abnera ża Razfę połaie 
OQycowfką hałożnicę, Hetmżn urażony 
W klar przyrzeka Dawida przywieść do Ķorony» 
Y wyfłał z tym doniego, A Dawid go profi 
- Za dokument przyjaźni o powrot Micholi, 
Y tęż do Izbozeta pretenfyą wnofi 
Przez {wych Polłow, 4 zatym rad nieradtey woli 
Zadość czyni lzbozet, Faltemu ogłofi 
Zony reftytucyą, cogo bardzo bóli, 
Bo zpłaczem pofzedł za nią, aż go Abner zraża, 
Tak fię to przywłafzczona cudża rzecz poważa. 
Gdy zmowił co przednieyfze'w Jzraelu głowy 
Odftępca Izbozetow hoynie był przyięty 
W Hebronie od Dawida, á na wiparcie zmowy; 
Y na podziękowanie za tetraktamenty 
Rzeknie: wftanę od ftołu abym kongres nowy 
Z Izraela zgromadził do takiey przynęty 
Serc upragnionych ciebie przywitać za Pana! 
Więc ztą imprezą Dawid wyprawił Hetmana. 
Zatym przybywa Joab odbiwizy zdobyczy 
Łotrowikich gdzieś naiazdow, aż mu powiadaią 
Domowi o Abnerze, że fię y ten liczy 
W komput flug Dawidowych, ymaprzybyć zzgraią 
Przednich głow, ktore 'odtąd Izbozet'dziedziczy, 
Y tak wizyfcy Dawida za Krola uznaią. 
Joab zayrząc przufługi, gdy mu fie otwiera 
, Wftęp do zemity 'za brata, tak podfzedł Abnera, 
Wnet zmyśloną wiernością Dawida przeftrzega: 
Czemuś żywo Abnera wypuściłod fiebie, 
Który był dia przeyszeriia, było zabić żbiega. 


W tym pofłał poń od Króla ik w pilney potrzebie. 
Powraca Abner, 'on mu fam w bramie zabiega, (bie, 


| 


WYKŁAD XIĘGI 


Y tak zarazi, że mu nie' pomogą leki, 
Niech w nim chyra pannie, trąd będzie oyczyfty, 
Miecz z głodem na'przemiany dobija kaleki. 
Zbytnia frógość w affekcie ktorg mniey godziwie 
Mci fig Dawid, gdy nie mogt fkarać fprawiedliwie. 
To mowiąc'na Joaba, fzedł=doinnych Panow: 
Drzyicie na fobie fzaty włożcie-na fię wory, 
Płaczcie na tym'kondukcie Wodza wfzech Hetmanowa 
"Sam Król fzedł za marami zrzuciwfzy fplendory 
A gdy go pogrzebiono w śrzod innych kurhanow, 
Dawid płakał nad iego mogiłą tey pory, 
TY lud wfzyftek pomagał Dawidowi-płaczu 
Nad fwym Hetmañem godnym łez takich haraczu, 
Przydał Król: nie umarłci:prawi choć nie żywy 
Abner śmiercią niezdolnych ludżi do odporu, 


2 


1 Nie godzien rąk związania y nog*popędliwy 


Ną-famą Śmierć ten mocarz dzielnego humoru, 
Ale padł iak-przed łotrem.gdzie rozboy zdradliwy» 

Zatym niechciał ieść ftypy-6F0l aż do wieczoru, 
Pofzcząc z ludem zwierżył fię fiugom-że w nim faba 

Moc iefzcze iako'wnowym Królu na Joaba. 


ROZDZIAŁ 14V.. 
ctbozet zabity, głowe iego'przynieśli zaboycy do 
Dawida, ktorych Krol śmiercią fkarat. 

Słyfzawfzy Izbozet Śmierć fwego Hietmana, 
„Defpieruie o życiu nim utraci Pańftwo 
A miał dwu łotrow przednich Rehab y Baana 
Ktorży znać z więzow ufzli w Getaim pogańftwo; 
Miał y Syna Jonaty ćhrotnego bratana 
Mifibozeta, co gominęło tyrańftwo. 
| Temu iefzcze piaftunka padfzy znim'przez progi, 
| "Gdyż Gielbci wieść przyfzła, połomała nogi. 
Napadli owi zboycy dotm %v lanio'południe 
Gdy Izbozet fpał włożku, 4 'wfieni.pfżenicę 
Dziewka trzebiąc zafnęła, ci wchodzą obłudnie 
Ze fnopami chcące niby wfpómóc fłużebnicę, 
Wefzli, zdięli Krolowi głowę,'choć nie łudnie, 
Wybiegfzy dniem'y nocą niofą na ftólicę 
Dawidowi w'Hebronie applauduiąc śmiele: 
"Teraz niafz'pod nogami twe nieprzyiaciele. 
Król fprawiedliwy rzecze: żyie Pan żem ftracił 
Zaboycę Saulowego, y wam tey brzyfługi 
Nieopufzczę, ażebym lepiey nie zapłacił, 
Ze fpokoynego Króla łotr'ieden'y drugi 
Zabił na łożu iego, iakby fię zbogacił 
Y mnie tak wiełką ftratą więc dekret niedługi: 
Ręce nogi obciąwfzy każe wiefzać obu, 
A Krolewfką wnieść głowę do Abnera grobu. 


ROZDZIAŁ V 


„Jedenaście pokolenia obiera Dawida za Króla, ktorg 
dobywia Sgonu, wyciąw/zy „Jebuzow w „jeruzalem, 
zkąd y Fitiftynotw paraža. 

Z Biorą fig do Flebronuwfżyftkie pokolenia, 
Wołaią na Dawida: kość twoia'y ciało 
jefteśmy, nie wydzielay nas z twego rządzenia, 
Tobie rzekł Pan: paś lid-moy, Więcey fię zebrało 
Starfzyzńy, nie bronił'im fwego:namafzczenia 
Nad całym fzraelem, iako fię im. chciało. 
Trzydzieftoletni Królem zeftał, fiedm w Hebronie, 
W Jeruzalem trzydzieści trzy lat żył na Tronie. 


Miecz w bok niefpodzianemu utkwił iák nożw chle- Pofzedł do, Jeruzalem y z fwoim 'orfzakiem, 


Y fam ufzedł. Doydzie wieść Króla otey rzeczy, 
Barzo żałofny na to Joabu złorzeczy, 
Sam fię juftyftkuie: Jamci prawi czyfty 


Od tey krwi z Domem moim przed Panem na wieki, 


Lecz nacały niech padnie tod kryminalifty, 


Gdzie na Jebuzeyczykow trafił nie łalkawych, 
Mowiących że nie w nidzie wmiafto, y attakiem, 
Poki wnim nie wytraci ślepych y:kulawych; 
To ieft do ofłatniego bronią fig tym. z nakiem. 
Pobudżony Krol natrze, y w impetach żwawych 
Ode- 


l 
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Odrbrał gorny zamek Syón, gdzie zawoła Rozdzieloną kapelą, woły y barany 
Przyfłówie: ślepy, chromy nie wchodź do Kościoła.| Palono co fześć krokow, z takiemi honory 
Dał y zakład fwytn ktoby znich Jebuzeyczyka Na Syon Arkę Pafilką wfzyfcy wprowadzali, 
Zabił, zwłafzcza kalecząc,'tak'ińk złorzeczyłi. Stawiąc ią w iey namiocie w pośrzod złotey fali, 
Z Tyru mu też Krół Hiran przyfłał rzemieślnika Tamże po -zakończenym tpyumfie przedziwnym 
Wfzelkiego z materyą, czy to cedru, czyli Blogofławiąc lud Dawid, każdemu zofobna 


Kamieni y marmurow, z ktorych mu fabryka Człowieku chłeb, pieczenią y z plackiem oliwnym 
Powftała na Syonie, aż ią zakończyli. Kazai dać, ták odprawia gmin ow cześć nadobnas 

Całe zabudowarie niaftem Dawidowym Powraca Krol na pałac, aż Michol przeciwnym 
Nazwane, gdzie fignrg mafe wzorem takowym: Affektem go przywita barziey w nim fpofobna: 


Kościoł zamek Dawidow, gdzie wiernych zebranie  |Owoż Krol lzraelfki z wych fzat ebnażony, 
Aw pogońfiwie „febuzow błąd ślepy y chromy, __ W oczach corek Syonu fkakał ik fzalony! 
U nas ślepym y 'chromym chociaż nie poganie, (domy,| Dawid rzekł: przedtym Panem, co mię wybrał fobie 
Łatwiayfzy w kruchtę w Kościolwofłęp, niż wpańfkić| Na miegfeu Oyca twego, iAko zwykł grać w świecie, 
A przecież lepizy takimtoniść w gorne miefzkanie `| Ze podłośćmoie wynieft ku twoiey ozdobie, 
Z iednym okiem y nogą świadczą Bojkie tomy. Tats.)  „Jako'nie nadfkakiwać choć mibronifz, przecie 
Lecz uomnym na dufzy raczey niż ma ciele 77% |Grać będę y podleyfzym fam w fwoiey ofobie 
Pofepkom, nie wolno -być w Niebie yao Kościele. Czynić fię w oczach iego, przecoż fię śmieiecie? 
Poznał Dawid że tna Pan umocnił ftolicę, Lecz Michollepfzych pociech znać była niegodną, 
Zwłafcza-gdy-mu'przybyło iedynaftu fynowy Więc za to'urąganie ftała fię nie;płodną. ? 
Przybywa y trudności bo nafzło granice Szabat w krokach obchodził Krol z fiedmią chorami, 
Na dolinie Rafaim mnoftwo -Filiftynow, Catopaleniem ofiar, -azebyłw ZAfodzie į 
Radzi fię w tym Krol- Pana, aż Pan taiemnicę | o7ak namufzczeniec Pańfki-więc fig z Kaptanam 
Obiawia przyrzekaiąc zwycięftwo 'z tych gmittow; T nafi Monarchewie w rowmey firoią modzie, 


Pofzedł fzczęśliwie w pole, rozgromił pogany Lecz pomaga iók waga za Procefjyamt ; 
Jak wody rozdzielone, złupem wziął bałwany, T fercem nie «wu fkoczy ufłaiąc w) dowodzie. 
Zkąd y mieyfce nażwane: Bałwan rozdzielenia. | Harda wiára tók Michol. by:fie mie płodziła, 


A gdy żhowu pogańltwo zbierze fię iák wody, 
Radzi fię Dawid Pana: czy ząyść od wtargnienia? 
Pan mowi; żaydź im z tyłu, gdzie fady, ogrody, 


Kloraby z Mędreow takich poklonu fzydziła. 
ROZDZIAŁ VII 


: ; ; Zadobrą'wolą : ienia „Kościoła, Bog obiecnię 
A gdy uftyfzyfz drzewin fzumne.porufzenia, jebie E s parą y Tron na Pi. 
ik iedz że BA EE poydę wii wprzody, Sledząc Dawid 'w-pokoiu rzecze:de Natana: 
zaminą idź y biy; tak czyni, zwycięża Widzifz wiśkim iż á d-kor 
Dawid gdy go Bog fwoią pomocą natęża. VIOO wawa aey aakÓ s Mig 


ZNY. AÑ * Namieniaiąc, że Kościoł chciał ftawić dla Pana, 
ROZDZIAŁ VI ąc, że Rościo ciał fta 


: Prorok mu odpowiada z takąż konjekturą: 
W przeprowadzaniu Arki Oze Luwita nagle umiera, |dź, czyń, bo Pan ieft ztobą: aż:rzecz ukazana 


Obededonowi Pan Bog Hz, Dawid przed Arka Rzecze Pan Prorokowi: idź-do-mego fługi 
fkacze zradości, Michol:ża urąganie nie płodną. „| Dawida, y.przełoż mu interes nie długi. 
7 Ebrał Krol z Izraela famego wyboru Mowi Pan: izaliż mi Kościoł'chcefz budować? 
Na trzydzieści tyfięcy-przednich głow procz gminyw | bowiem nie miefzkałem dotąd w fwoim domu, 
/Poipolitego ludu, przydał y fplendoru Alem fię.pod-namiotem zwykł: zawfze lokować, 
Do fprowadzenia Arki z rzeźbą Cherubinow, A:przecie z ludu mego nie rzekłem nikomu: 
Ktora.przez fiedymdziefiąt lat w przybytkach Dtyoru |  Czemufz mi 'z-cedrow domu gdzie nie ufundować? 
Aminadaba w Gabie wprzod od Filiftynow A'teraz do Dawida z tym poydziefz, y tomu 
Oddana przebywała. Więc ią do Syonu, Przydafz mowiąc odemnie, iam cię wziął od bydła 
Krol przewozi z tryumfem, iak do fwego tronu. [Na rządy Izraela do fwego 'prawidła. 
Zprzęgli pod nią wóz nowy, Achio y' Oza Byłem ztobą y biłem twe nieprzyiacioły, 
Syny Aminadaba fzli obay Kapłani, q Dałem ci Imie wielkich na żiemi mocarzow; 
Poganiaiący woły, tuż zobu ftron woza Dam y w.poddanych'karność, y;pokoy wefołye 
z Dawidem 'mnzykancj, iak byli wybrani Zbuduięć familij Dom y bez mularzow, 
INa'cytrach, arfach, lutniach, bębnach, coim proża Ktory będzie fawnieyfzy światu nad Kościoły, 
Tryumfalna'nociła, brzmią nie fpracowani. Bo ułożony «z ludu przednich Dygnitarzow: 
Brykną woły, woz fchylą, Oza Arkę wfpiera Wiek twoy późno fkofńiczony fyna twego w fławi, 
źmać zuchwale, że nagle natychmiaft umiera. _/..| Stwierdzę mu Tron na wieki,-on mi Dom wyftawi, 
Przeftrafżyła Dawida nazbyt.plaga ona, nfs. | Ja mu będę za Oyca, á on mi za Syna; 
Ze iuż hie śmiał na zaniek {woy wieść Arki więcey, | Y ćhoćby co:przewinił fkarzę ge zwyczaynie, 
Ale ią w prowadzóńo w dom Obededona, Lecz łafki-nie utraci iak Saulowa wina. 
Kędy z błogofławieńftwem przebyła miefięcy Wierny mi Dom twoy będzie, 4 Tron nieaftaynie 
Trzy, dla czego obfitość była pomnożona i Utwierdzęć wnim na wieki. Dofzła ta nowina 
Jak w zdrowiu, urodzaiach, tak y w płod bydlęcy. |Z'relacyą Natana'na pałac nie taynie 
Oczym wfzyftkim Krolowi gdy wieść opowieda, „| Pofzedł Krol-do:przybytku Pańfkiego, y cały 
Bierze na Syon Arkę z domu Obededa, |Padfzy na ziemi, czyli fiadfzy rzekł zduwmiały: 
W Efod biały na tan ćzas był Dawid przybrany, |... Coż'ia ieftem moy Panie? y Dom moy przed tobą, 
A z wefołości ferca, y oraz zpókory Ześ mię aż dotąd wyniofł, a iefzczę ci mało, 
Skakał przed Arką Pańfką z lutnią na przemiatiy, Gdy coś więcey iak mowifz z podłą mą ofobą 
Grał wdzięcznie przyśpiewuiąc zfwoiąfiedmią chóry |Poftanawiafz na wieki, prawo by fię zdało 
Hh i Głowy 


me 
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pyta fię Dawid flugi nazwanego Syba: 
Czy nie wie Saulowego potomka od ftraty 
Zachowanego? rzeknie ieft ci zdrów i4k ryba À 
Sam w fobie, lecz ułomny w nogach fyn Jonatg | 
Mifibozet imieniem w Lodobarze, chyba | 
Poślefz po niego Rrolu; pofłał bez dylaty 
Dawid poń w'dom Machira, przybywa kaleka 
Na zamek, y Królowi kłania fię zdałeka. 
Kr3l murżecze: nie boy fię, nie cifię nie ftanie 
Złego, owfzem z dobr Saula wrocęć wfzyftkę rolę 
Poniniąc na Qyca twego miłe zachowanie, 
Procz tych dochodow codzień fiądź przy moim ftole- 
Ufundowałeś fobie ten Narod na wieki, A ten.padaiąc natwarz: cożem ia moy Panie 
Y ftałeś fię mu Bogiem w tak dzielney obronie; í W oczach twoich, žemafz wzgląd na moie niedole» 
Zakładafz y mnie twoich łafk zamiar daleki, TY nakazał Król Sybie pełnić iak z kilicha 
Tę cześć -Mifibozeta, z fynem iego Micha. 


Ze rodzay fługi twego utrzymafz na Tronie : 
ROZDZIAŁ X. 


Teraz że pokafz dowod przyrzekłey opieki, 
A pobłogofław wieczney Dawida Keronie. | Hanon Krol Ammonitow zelżył Pofłow Dawida, y 


Głowy nafzey Adama władnąć tą ozdobą 
Korony wiekuiftey, poki by nas ftało: 

Y coż mam więcey mowić, wiefz lepiey moy Boże,, 
Co za dziwy twe fłowo czynić ze mną może. 

Y dla tegoś też Panie po świecie wfiawiony, 
Nie mafz rownego fobie, bo y żaden zgoła 

Nie ieft Bog oprocz ciebie, y nad ulubiony 
Lud twoy nie śnafz w Narodach, świat zbiegfzy do koła, 

Co z Egiptu w tak wielkich cudach wybawiony, 
Kiedyś wyfłał Pan fwoim limieniem Anioła 

W obłoku, y fławnego dwu promieni rogiem 
Mocy twey fprawcę zowiąc Faraona Bogiem. 


Nakłoń fercu moiemu w tey modlitwie ucha; ziwyciężony za to. 
Jak fuga wierny Panie fłowa twego flucha. WYfał Dawid Pofelftwo 'po Śmierci Naafa 
F my tego Bofkiego fłuchaiąc wyroku Monarchy Amonitow ciefzący Hanona 
Tufzyć mamy o dobrey śmierci Salomona Syna iego zprzyiaźnią dawną, że nie łafa 
Ze gow/parła ofłatnia tafka w zeyścia kroku Y teraz na ich ftratę; ten mniemał że ona 
Nawroceniem, chociaż ta śmierć nie wyrażona. Legsicya ze biegow, obdarł ich do pafa, 
Ale Jpytaymy żydow czy wierzą Proroku Y każdemu pcłowa brody ogołona. 
Natanowi z Dawidem? gdzież wieść ujfzczona? Co ftyfząc Dawid myśli woynę miafto zgody, 
Ze Dom iego miał wieczny Tron mieć w „jzraelu,|) | "Tym każąc być w Jerychu aż odrofhą brody: 
Nie pokażą go, chyba w najzym Zbawicielu. Hanon na to z Syryi miśł fukkurs zaciężny 
ROZDZIAŁ VIII. Trzydzieści trzy tyfiące na polu zafadził, 


Źwycięztwa Dawida z Mvabitow y Krola Saby y A przed miaftem poitawił lud {woy dofyć mężny, 
| Gdzie Joab od Dawida przyfłany fprowadził 


Syryi,y Dworu [wego rofporządzenie. | „Joi A 
Ņ Ybił fię Dawid z iarzma Filiftyńfkiey dani, Hufce widzi z obu Itron na fię lud potężny, 
Ktorą płacili dotąd Jzraelitowie. | Więc Abizai bratu z połową iść radził ; 
Mloabici odniegoż tak zawoiowani, Woyfka na Syriczykow, A fam w Jmie Boże 
Zeich kray dwoma fznury mierzył po połowie, ; Na Hanona w potrzebie (Ra SMU pomore 
W iednym na Śmierć, â w.drugim ha dań zachowani. ; Rozgromili fzczęśliwie razem obie ftrony; 
Pomknął granic po Eufrat w zwycięzkim obłowie. Ci z pola ufzli, ci zaś dopadli fortecy, 
Adarezer Krol Soby w padł mu pod miecz płytki, Joab nie życząc fobie byćtak rozdwolony, 
Ze mu woyfko zbił, jeńcom kazał podciąć łytki. Wolał odeyść z tryumtem. Złączą fię dalecy 
Syrya dała fukkurs temuż krolu Soby, Króle na ftotyfięcy fukkurfu z Ammony, 
Lecz dwadzieścia tyfięcy y dwa w nim poległy, Wyfzedł Dawid pod Helą, podali mu plecy. 
Datmafzek w trybut wzięty, y wfzyftkie ozdoby | Wyciął że ich z połowę, á drudzy puklerze y 
: Podrzuciwfzy zwyciężcy wefzli z nim w przymierze. 


Woyfka Adarezera tych rąk nie ubiegły, A p 
ROZDZIAŁ XI. 


Zwłafzcza broń flug Krolewfkich, złota pierwfzey proby 
Nie bez drogich kamieni, y miedzi iák cegły Grzech Dawida cudzołofiwa y zaboyfiwa, 


Nabrał do Jeruzalem Dawid barzo wiele, W prawił Kr0l Joaba żeby burzył miafta 
Znać że wtey tnateryi myślił o Kościele. Pogańfkie Amonitow, A fam nie fzedł na nie, 
Gdzie wyprawił pofelftwo Tòu Król Ematy Y zależał te pole. Coż ztego wyrafła? 


Zal w/pomnieć, oniefzczęfne każde prożuowanie! 
Raz gdy chodzi po gankach Król, aż fię niewiafta 
Na przeciwko pałacu myie przy fontanie; 
Ba y ciekawość oczu.do czego prowadzi? 
Pofłał po nię to pełniąc co pokufa radzi. 
A zgrzefzywfzy niebaczny Boga nie przeprafza; 


Do Dawida przez fyna fwoiego Jorama, 
Winfzuiąc takich zwycięftw, zwłafcza dla prywaty, 
Z Króla Adarezera, o ktorym ta fama, 
Ze Tou z him woiował. Dał przy tym bogaty 
Prezent w drogich naczyniach pofeł, lecz taż fama 
Donatywa z innemi drogiemi zdobyczy, 


Ofińrowana Bogi na zbior budowniczy. | Ale chcąc grzech utaić gdy cudzołożnicę 
Y ztąd wfławił fię Dawid że Jdumeyczyka Odprawił iuż do domu, wnet po Uryafza 
Zwoiowawfzy uczynił fwoim feudetarzem, Męża tey Betfabei'pofłał za granicę 
Gdy z Syryj powracał, 4 on gopotyka Aż do woyfka fwoiego, po co? nie ogłafza, 
Z woyfkiem, y ftoczył bitwę z owym adwerfarzem, Zeby przybył do Krola iak na taiemnicę. 
Ofimnaście tyfięcy zbiwfzy napaśnika. ( rzem. Więc go Joab uwalnia; przybył do-Syonu, 
Wziął Pańftwo, Dwór opatrzył wfzelkim dygnita-|  Profto zaraz na zamek fpiefząc do pokłonu. 
A fynow Kapłanamiczyni, to iefł swieckim Spytał Kròl o ewentach woyny, ten powiedział. 


Trybem Xiążety Dworu iókiefł w Piśmie Greckim.| | Zą.tym muna fpoczynek kazał iść do domu, 


Pofłał za nim wieczerzą, 4 on iak wprzod fiedział 


ROZDZIAŁ TIX. 
Nieraz z wartą przed bramą, y w ten czas tego mu 


Dawid fynowi Fonaty Mifibozetowi kalece każe fiadać 2 A rondo ai 
do jłotu fiwego y role mu Sa ulowe wrócić. | Zdało fię nie opuścić, aż fię Król dowiedział 


Ze 


IU 
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Ze Uryafż przed bramą nocował u łomu, Za ten grzech woczach Nieba ukaram w tey mierze, 
Kazał go z warty przyzwać: wfzakżeś prawi zdrogi, | Zkąd fię wfzczęła y fkrucha y fpowiedź w Dawidzie 
Byłoż w domu odpocząć przynaymniey zmyć nogi.| Ze zawołął; zgrzefzyłem! 4 Prorok go w wierze 
A tew rzekł: Arka Pańfka czuie o tym czafie |Y nadziei umacnia: odpufzczonać wina 
Pod namiotem, y Joab Pan moy z twetni flugi Minie śmierć cię, lecz trafi w nierządnego fyna. 
Niebem więcey pokryty koczuie w fzałafie. Dziwuiefz fig podobno temu niewiniątku 
A ia bym fię tak pieścił pod ten czas nie długi, ‘zemu śmierci nie uydzie, nieiego to kara, 
Narowiąc fiły moie przy domowym wczafie, | Chyba znać ztego życia przefzkoda z początku, 
Przez zbawienie me ztwoiey nie zeydę ufługi. A bicz Oycowjkiey myśli, zkąd nas uczy wiara 
Krol rzekł: ieślic w tych trudach wiernoćć twa nie fłabąj Ze nie każdy nam odpufł karę aż do fzczątku 
Bądź. dziś przy mnie, Aiutroć dam lift do joaba. Gładzi, tylko zupełny, ktorych to tafk miara 
Każemu fięść do ftołu, y winęm go morzy, Przy wolnym fzafowaniu zwierzchności Kościelney, 
Mniemaiąc źe napiły prędzey w'domn fpocznie, Fák od win tak y kary władzy nierozdzielney. 
A on y po Krolewfkiey części fię ukorzy, Zachorowało dziecię, Dawid gó wyprafza 
W bramie z wartą nocuie; dopieroż Król pocznie Na ofobney modlitwie, y poftem fię trudzi 
Myślić o iego zgubie, czekał ranney zorzy Polegaiąc na ziemi inftancyą w nafza, 
Zlifterh, w ktorym go każe na miecze, nawłocznie|  Rozradzaiących Żale niechce fłuchać ludzie 
Nieprzyiacielfkie wydać, pofzedł ztym dekretem Gdy mu w tydzień nie Śmiały rumor Śmierć ogłafza; 
Nie wiedząc, bo go zawarł Krol fwoim fygnetem. Siadł do ftołuwefelfzy, zkąd dziw wfzyftkich wzbudził 
Tak fẹ italo wypadła odfiecz z pod attaku | Mowiąc: prożno ftać o rzecz nie podobną cale. 
Rabaty, y Joabow fzturm cały rofprafza, Niechże fi ták miarkuią pogrzebowe żale: 
Goni, y wiele razi, gdzie też w tym 'orfzaku Pociefzył Bętfabeą Dawid z owey troiki 
Sciele nadftawionego trupem Uryafza. Ktoramu Solomona za czafem powiła. 
Co oznaymia Krolowi Joab wtymże znaku, To mu fmie dał Natan, że kochanek Bojki 
Gdy o śmierci Uryi nowinę dormafza, Przez odpuf, y Rodzicow para Bogu mitas | 
Czeka wexy za klęfkę. Krol do gofica rzecze: A w tym y z woyfka lepfze zachodzą pogłofki, 
Ze iednych omijaią w drugich godzą miecze» Ze fię iuż do poddania forteca fkłoniła. 
Pofłał po Betfabeą, å ta opłakiwa Zaprafza Joab Krola, gdy Rabat wziąść pora, . 
Stratę męża fwoiego, Dawid iey wefele | Niechciat być fam zwyciężcą. ik piękna pokora? 
Sprawia biorąc za Żonę, ta mniey pościągliwa, |Przybył Dawid z konwoiem, y dobył Hanona (cznym, 
Z czafęm fyna powiła, przydaiąc ztąd wiele W zwącdonym przez dwu letni fzturm w mieścieftołęe 
Dawidowi pociechy. O iák niefzczęśliwa! 1Na tryumf trafia mu fię w łupieftwie korona, 
Ta rofkofz co śmierć rodzi na dufzy y ciele. Talent złota ważąca z pereł doftatecznym 
Nądzna to nazbyt była pociecha Dawida, Y kleynotow fplendorem na głowę włożona» 
Dla ktorey krwawa Bogu fiata fig ohyda. Gminy pogan piłował wozem obofiecznym, 


RO ZD ZI A É, XLI, |Tik wfzyftkie Ammonickie miafta zbyt zawzięty, 
Natan Prorok z przypowieścią oznaymuie gniew Sawo AT ię a E 
Boży ykarę Dawidowi, ktory pokutuie, Jyn nierządny ROZDZIAŁ : XIII. 
umiera, Salomon fig rodzi, Rabbata forteca wzięta. „Amnona grzech z Tamarą y bratoboyfitwo 
pofa Bog niefkwapliwy dekret, ale frogi „Abfolona. 
Dawidu przez Natana, ktoremu wycieczkę NAyftarfzy fyn Dawida Amnon gdynalicu 
'W nofi Prorok ztey fkargi: był prawi ubogi Zmarniał, aż go Jonadab brat iego ftryieczny 
Człowiek w mieście, co tylko miał iednę'owieczkę, | Pyta: czemuś mizerney cery Krolewicu? 
Ktorą z dziećmi wychował ińko-zafzczyt drogi, Wyznał że do Tamary miał afekt zbyteczny, 
Na łonie mu fypiała, karmił iak córeczkę Nie iák brat. On mu radzi: mow fwemu Rodzica 
Swym chlebem, chcąc fię tego dochować pieścidła. Czyniąc fię chorym, żeby pozwolił Tamarze 
Był też Bogacz, co mnoftwo miał owiec y bydła, | Mieć o tobie ftaranie, å będziefz wtey parze. 
Gdy gość iakiś w tym mieście przybył do Bogacza, Spełniwizy kazirodztwo tak fię ohydziła 
Ten folguiąc fwym trzodom, wydarł ubogiemu  |Amnonowi Tamara, że z fwego pokoiu 
Owcę owę na kuchnią. Krolnawydzieracza Kazał ią fłudze wypchnąć, tagdy wychodziła 
"Targnie fię mniemanego, y głos mowiącemu Rozdarfzy fuknie fwego dziewiczego ftroiu, 
Przerywa; Śmierci prawi, mąż co tak wykracza, Y łamiąc ręce płaczem mieyfce napełniła. 
Nie uydzie y czworakich nagrod fkrzywdżonermu. |Potyka ią Abfolon przy owym łez zdroiu, 
Erorok z tey przypowieści przytnie nań: tyś taki Mścić fię do krwi przyrzeka, y Król fię dowiedziały 
Mąż frogiey śmierciwinien, zatwoygrzechdwoińaki. | Lecz fołguiąc fynowi nic mu nie powiedział. 
Mowi Pan: iam namaścił ciebie do Koróny Chcefz przyczyny Oycowjkiey grozy zaniedbania, 
Uwolniwfzy z rąk Saula, co po nim-zoftało |Mafz z przysłowia że kopciem z tegoż ognia fmolq, 
Wfzyftkom ci podał w ręce, dom iego y żony, Zaczym daremnie kocioł garcowt przygania. 
Ba y całe Króleftwo, ieśli tego mało Dziwijz fig też nad ludzką ták odmienną wolą, 
Dam więcey, ale czemum od ciebie wzgardzony, | Że to wprzod Amnonowi do upodobania 


Ześ przykazania moie podeptał tak Śmiało, Było, to mu fig potym fiato w oku folg» 
Poiąłe$ cudzą żonę, nad niewinnym mężem Nie dziwny fig taż folą potrząsaiąc Śmiele 
Paftwiłeś fię aż na śmierć pogańfkin orężem. Okazałe urody, bo zgniłość w tym ciele. 
Przetoż miecz nieprzyiazny z domuć nie wynidzie; Sprawił bankiet Abfolon gdy muftrzygli owce, 
A Żony twe kto inny zelży, y pobierze. Ociec mu fię wymowił, 4 bracia przybyli, 
Tyś fię tail, á iá cię ku więkfzey ohydzie |  Zafadził na Amnona iak na zwierza łowce 
Hh2 Sługi 
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Sługi, że go zabito. Wieść Qyca rozkwili, Abfolon zaleciwfzy fie ludowiw Jeruzalem, obwołtmy 
Mniemał że więćey ftraćił, aż mu przez mańowce | Królem wHebronie, Dawtd Ociec przed nim uchodzi 
Uchodzących Jónadab ukazał w'tey chwili, na pufzczą, Arkę yz ludem zdrogi odfyta. 
A bratoboyca ńćiekł do Króla Gieffury Araz humor Królewiki wfzcżął fię w Abfolonie, 
Tolorhy, dopełniwfzy win Oyca'figury. Ze z Qycowiką powagą zaćzął emulować, 
ROZDIAŁ XIV.  _ -|Sperzadzi fobie wozy wipaniałe y konie 
c70ab przez niewiafię wybawił Abfolona; nietó od Pięć ng ancada todo dok, 
twarzy O hio ie À A w brâiñie co-poranek zabiegł każdey ftronie, 
zy Vycowfktey zatrzymanego. i 
E E A A A S Ktora chce do Królewfkich fądow -apellować, 
W trzy lata poftrzegfzy .joab Że firowa Pytał: ziktoFeśoś miana? = f Ef 
Na Abfolona w Królu zawziętość ulżyła, yta p- PaPOBRE miaftać y wy ucha prawy A 
Sprawił to, że z Tekui wefzła białogłowa Kł Caune PN Kining a " ga dópopiwiya 
Na pałac, y przed Królem z-płaczem fię żaliła: ek S X RA ej poriada, AR 
Ratuy mię o Panie moy! bom zginiona wdowa, T4 Ta, pi a e Eaki A En m" 
Dwu fynow miałain, ktorychmatna rzecz zwadziła, ák m ży AE zy fejt póawie ttńinałąc 
Jeden drugiego zabił, bierze ókolica i Zyczylipinówśnia; i pa nad fryderpe A 
Na śmierć .pozoftałego w fvym domu dziedzica, ` p yzyy wyk RM ya pn nge ; 
Kròl ią ciefzy: idź prawi, do domu niewiafto, cateii A sów gorlzy ORO WIZYCIE Tonies 
Ja zakaże tey ftraty; dopieroż mu poda Depetntimiry pE wom kvepi bę peoia, ORAT 
Reflexy, á czemuż Abfolona miafto 3 Przyfzedłdo Krola wiiofząć proźbę ztey powieści: 
Mego fyna dotad'ci zguba fię podoba? Gdym prawi był w Geffurzę iefzczena wygnaniu, 
Na co fię pofpolity lud y całe miafto Gry HRAN i Dieron ty 7 
Ják mię widzifz, zdumiewa, wfzakwfzyfcyiśk woda Je ZR: Ek sz pozyjedodi W oz 
Upłynnym życiem w ziemię fiąkniem, ná coż mhoży D PER pd pormo A ta, +6 e ras: 
Tę powodź krwi rozlanie? zważ iak Anioł Boży. zwisa = m NEPORÓD: On nójwyjepinia 
Wiąże Królowi ręce porada nie fłaba, ! BOY: Penyj praporov Sa Bery kd 
Przeto demniemaląc fię białogłowy” pyta: '|IKonwoy'z Kawaleryi ód przedtieyfzey dwieście, x 
Czy cię kto nienamowił?przyznaie fię baba, A ARA Kea dymy PA A ebay 
Ze to Hetmańtkie dzieło, więć mn Król przyczyta Ww tym ná całe Pańftwo dał znać wkażdey ftronie; 
; ; : Baki Jak prędko da fię fłyfzeć ż trąbami kapela. 
Iż dla niego to czyni'mowiąc do ;]oaba, ; - ; H 
P ; 4 è t e ae |Niech wiedzą że Abfolon kroluie w Hebronie, 
rzyzwiy wygnańca, niech fię z Qyczyżnąprzywita. Y tólwiałako niawie bok ł I 
Tekuita z imienia zowie fig nadzicią, , |p u s PARĄ ga Rada „aska hi 
Bez tey y nafze poźby do Boga mie śmieiq. O R 
Z fobą Konfyliarza śmiał Achitopela 
Powraca od Geffury. Joab z Abfolonem, Kabłana Krdlewiki kt dv òf 
A żego nienawidział Ociec ik Kaima, > b w mah $ s ek r e o BA za 
Zeby fię z niw nie widział, każe za Syonem RD Śro opo ac ARROAN VORES 
; DAET r „3 „ |[Przyfzła wieść do Dawida, że. jżrael cały 
Miefzkać mu w domu fwoim, niech fię tam żatrzynia A y 
AA à M6 „3 | Idzie za Abfolonem y rokofz podnofi; 
Od widzenia Qycowikiey twarzy z fwym'ukłonem, ze Og OR 1 ieźróiał 
Lubo ta iego była urody 'eftyma Ten Widząc karę Bożą do woyńty Nie Śmia Y, 
czy A) ; kak SLR Y: Na trwogę tylko hafło fługóm fwoim głoń: 
Ze rowney nie miał w męfkiey płci, chyba'wniewieście, |+,- o -... ETEN PRO i 
% Bin . „, |Uciekayńiy co żywo żeby bunt zuchwały 
W włofach raz w rok ftrzyżonych ważył fyklow dwieśie : MIERA E AR 
A PIRS Per Nas nie napadł od miecza hikt fię nie wypróf, 
KY itb WAŁA € 
wiàt to tylko poiwaza walor takich frafzek ETE TI AE MS KRES , 
A ; a WaGlę uyść niech fię dla tnnie tiie paftwi nadtłufzćzą: 
Coby w lep(zey twadze włofka nić ważyły, ; ERORE ; 
7 a ` Mieyfką, więć przed`attákiėřn uchodżą na pufzcżąa 
Owfzem choćby na pozór złotowłofy gafzeks ŻE dt 51 ADSECAC? CH AGGIE? i 
aN GA sa Wyfzedł Król, fześćfet Gietów tego üprzédzaią, 
l h na d: mó hagi i 
cZeśli ma grzech na dufzy, iuż Bogu nie miły Dwór tity ża him Tdźe y dad polpolity 
eh ák ow złego fi ummienia faw n młodzićńia| zek, ofi. (0) uściwfż "Rie déit Z aiifta uciekai i 
Co go Amiolomijał zdala iakścierw zgniły. mia Dawid BPO Czyli nij 
Bądź wsrodziey wrodzierowny Abfalonu; ` wiecznych. Wózo m pi ETE A däs wychoäzife vigagi 
Er » EN 7 + s n TA L KA s AGZI 7 : 
Grzechy a do POZWEM A: Sy Pp Wróć fię, á miefzkay z Królem, nie będżiefz zabity 
Dwie lecie w niewidzeńiuOyca ledwie żyie (TONÓW O) E ai T TA Aaoi 
+ AK | Jak ńiewinny przychodżien. A ten: o zabicie 
Abfolon, y przez Wódża wfkazał, że niernoże R sj PETO E EEES 
PRE > eatem A Si Niedbam prawi, przy tobie gotówenm dać życie; 
Cierpiec dłażey; niechraczy Ocieć inię zabije. ; ‘ - PEPE PERO CT OO 
RE i » SAR Tak y wfzyfcy Dawida odftąpić hie chcieli, 
Joab nie śmie rzec za ńim, aż mu fpalił zboże, AEC NORA AT R 
O > ai Z płaczem idący za nim, ńawet Arkę Bożą 
Przypadł iak óparzony, á ten mu na fżylę Wynieśli na tenże trakt, któredy iść mieli 
Padł: falwuy defperata, y wybacz niebie. i Z Królem dówielkłey polzózy. na drodże ią złożą 
. A . *.4 > , - ? 
l z. zj A męka frogă as |Kapłańi Ezekaląc ztńią, ażby lúd widzieli 
w podziemnym wygneniu niewidzenia Boga. W gotowości ża fiiaftetn, ha pohy fię grożą: 
Lecz ta nizprzebranego dobru żądza wieczna, Dawid żaczął Sadóku: Kapłańtówi radzić 
Nie może ż dobr fi worzonych p TE tątść "ink. Zeby racz$ł y z lńdein Arkę odprowadźić, 
Bo tejókfą nie trwałe, ták w nicl dofiattczna Jeśli prawi Pan zećlice, to mi i4 poźwóli 
y3 A [opy $ Np o np 2 i 
Sklonnosé fer ta ludzkiego uczą kommentarże, W Swiątyni fwey oglądać, Atesli mi rzecza: 
Ze fie predko odmieni teżeli zdyteczna. Lqe sie podbośtz, 6 + w tev tedi 
Takieć było kochanie zAmonaw Tuntarże jae meg R ZR 
środe à GEE ADU Niech co chce żefiiną Czyni gotówem na miecze, 
Takie y w Abfolonie ferce ku Dawidzie RPA Rów TY ka 
: i A ian re 12: |Powrocciefz fię do miśafta, ńiech wasto nie boli, 
Ják fie z Qycem poiednał, zaraz mut kontr idzie. 


'A kiedy fię wygnańje me dłażey przewlecze 
ROZDZIAŁ XV. 


To fyn twoy Achimmaas, y Abiatara 
| Syn Jonśtas o mnie fię-dowiedzieć poftara. 
Więc 
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Więc odprowadził Arkę lud do Jeruzalem 
Oglądaiąc fię co raz z płaczliweini głofy 
Na-fwego exułanta, iak z wzaiemnym żalem 
Płacząc idzie przez Cedron bez czapki y bofy 
Modlić fig na ofiśvną górę. Te koralem 
Drogiego potu fivego czyli krwawey rofy 
Nazhuczył nam Pan Fezns Dawidowe ślady 
Abyśmy 'w przeciwnościach tam fzukali rady. 
Gdy będziefz z turbowany przygodą przeciwni 
Uciekayfiejż do Pana po 1/pokoienie, 
A modlitwa fłanie ci za górę oliwną, 
Bo ief ilo Boga myśli nafzey podniefienie, 
Y zagaiony pokoy pociechą przedziwną 
W ktorym ma z turbowahe ferce odetchniente, 
A gdzie iók w Panie nafzym modlitwa gorliwa? 
Rofpłynie fie y na wierzch wyidzie iók oliwa. 
Gdy z ćhodżił Dawid zgóry zafzedł mu Chużai 
Popiołem pofypany, y zrozdartą fzatą, 
Wierny fluga w tym znaku ferdeczney nie tai 
Kompaflyf had Pana fwego alternatą, 
Dawid mu fię powrócić każe iik Ftai 
Aby mù ý tam fłużył z Achimą z Jonata 
Donofzeniem y pfuciem rad Achitopela, 
Gdy iuź'w inieście Abfolon uiął Jzraela. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Mifibozcta iewdzięczność , Semejego złorzecztnie, 
Achitopela rada:przeciw Dawidowi, od ktorego 


Chuzai tam pofłay. 
U Chodzi daley Dawid'aż mu Syba przecie 


Pamiętny łafk, dwu ofłow.podwielł z prowiantem. 


Kr0! przyimuiąc.pyta fię o Mifibozecie? 
Odpowie zoftał w mieście, y. takim zelantem 

Przeciw tobie: dziś prawi zarzucona w Świecie 
Fortuna Qyca mego z tym'nowyin regnantem 

Może mi fię przywrocić. Dawid: taką rzeczą 


Odbierz że mu te dobra, ktorem ci dał „w pieczą. 


Mija Baburym miafto, zafzedł mu na drodze 
Semei Saulow krewny, rzuca hań katnienie, 
Y na konwoy Dawidow fzkaluiąc go frodze: 


Wychodź precz! wychodź mężukrwi nafzeypo żenie 


Ale barziey po mieczu, Ktoregoś wziął wodze 
Na przelanie Saulowey krwi 'y wynifzczenie! 
Wychodź mężu Belial! choć y zbiefóżn w parze, 


O tocię Bog za nafz Dom tym wygnaniem karze. 


Cały lud przy fwym Krolu y Rycerftwo żwawe 


Nie'może-znieść flow ciężfzych nad.pocilk ‘kamieni. 


Abizai Jodbow brat rwie-fię w tę fprawę: 
Y pokiż ten pies zgniły fzczeka:przy fwey fieni 
NA Krolą Pana mego? niech wyrzuty krwawe 
Tiże ińk mułep utnę gdy fię Żołcią:pieni? 
Dawid -koitę:zemitę: niech nas krew nie maże 


Jego, niech na mnie mowi, co mu Pan Bog każe. 


"Cornelius. 


Ták przefzłe ták przytomne tey fteny widzenie. 
| ROZDZIAŁ XVII 
| Achitopela radę Chuzai rozradza, Abfolona zpof/po= 
litym rufzeniem pobudza, to donofzący Dawidowi 
| wierni pofłańcy, tu fudni od baby przechowani 


| Y tu nie iefi przyczyną grzechu przeznaczenie 


Achitopel wzgtrdzony wiejza fi Dawid 
od przytacioł u/pomożony. 
ĄChitopel młodego Kròlarząd panięcy 
Maiąc w dyfpozycyi dał mu nową radę: 
Wezmę prawi wybrańców dwanaście tyfięcy 
Napadnę na Dawida y zniofę zawadę, 
| Coma ludzi rofpłofzę w lefie iak zaięcy, 
A Krółaich zabiwfzy lud fpędzę w gromadę. 
fPochwali radę Senat, Abfolon przytai 
Zdania fwego y rzeknie: coż na to Chnzai? 
A Chuzai pamiętny rozkazu Dawida, 
Wypełnia go nieznacznie gdy mu taiemnica 
Tey'rady powierzona, więc naganę przyda 
Radzie Achitopela, y do Królewica 
Mowi: niech fię nå ftronę odłoży ohyda, 
Wiefz Panie moy iak dzielna w lefie niedzwiedzicag 
Gdy ią złomu myśliwcy odpędzą od dzieci, 
TAk fię gniew w każdym fłudze Dawidowym nieci. 
Wiefz iak Ociec twoy bitoy, y wiakim konwoju, 
Wfzak to fam wybor woyika, tam bracia Hietmanł 
Synowie Saruij fławri w każdym boju, 
Y nieprzyiaciel nawet ich męftwa nie zgani, 
Wfzyftkich ftarych żołnierzy nie zrofłych w pokojuy 
Ktorych wycieczek trudno doyść iák wlefie łani, 
A kiedy fię oburzą iAk zdolni nh herce 
W iednym trupie z tey garftki może upaść ferce 
|Moia rada'nś główęfpędzić Jzraela 
Pofpolitym rufzeniem 4fam wynidź znami, 
Sama ludność trwoźliwe ferce rozwefćla, 
Gdziekolwiek go ogarniem ziego wycieczkami, 
Jak chmura wielka z burzą gdy fię nie rozdziela, 
Niech fię zamkńnie w fortecy, togo y fznurami 
Sciągniem do blifkiey rzeki żeby nie zoftało 
Y katnienia tych murow. Coby fię wam zdało? 
Wfzyfcy radni Panowie rzekną z Abfolonem; 
Lepfzarada Chużai niż Achitopela 
"TAk to fam Bóg fporżądził chcąc oftatnim zgonem. 
Skarać tego Intraza y bunt Jzraela. 
Sadok y Abiatar zá mieyfkim wygonem 
Mieli fynew nå ftraży u zdroiu Rogela. 
Na poczcie do Dawida łatwieyfzey, niż z miafta, 
Więc do nich z tą gazetą wylłana niewiafta. 


| Aż ktoś Abfolonowi ow pódfiuch donofi, 


'Ktoreńiu gdy wyfłana pogoń fzlaki trudni 
Wpadfzy w Bahurym miafto gofpodyni profi 
Jonatas, by zkolegą wieźli do iey ftudni, 


Przezienrozkaz znaczyjię Bofkiedopu(zczenie, s. amr. |A niechay przed pogonią o nich nic nie głofi. 


Ktore znofząc cierpliwie Krol 'pokutuiący 77% ogie. 


Ofiadł'na pufzczy, maiąc fzczupłe wyżywienie. 
A Chuzai nowego Krola witaiący, 
Spytany o' dawnego Pana odftąpienie, 


Rzekł: Pan moy,kogo nam dał Bog światem władnący, 


Nad to czczę Qyca w fyriie. Więc za przyiaciela 
Przyięty do pomocy rad Achitopela. 
Achitopet poradził żeby wziął publiczną 
Abfolon poffeffyą w żonach Dawidowych, 
Czyinby fię lud upewnił o władzę dziedziczną 
Y zupełną po Oycu; tak wegług furewych 


Słow Prorockich w zwyżsdanyżh wypełnił trajiczną 


Scenę przy obecności gminow napędzonych. 


Ji 


Baba więkizy iefzcze frant, niż męže obłudni, 
Rozfłała z kafzą obrus nad niemi, tym czafem 
Kweres minął tak ufzedł Jonat z Achimafem. 
Achitopel fwey rady gdy wzgardę obaczy; 
Wzgardził y życiem fwoim, nie mowiąc nikomu 
Wyfzedł z pałacu, ofta fobie okulbaczy 
Idzie do fwego miafta y wiefza fię w domu, 
NA kim wfzyftek bunt zawifł, fam wifi w rofpaczy 
Znacząc tym prognoftykiem koniec Fypodromu. 
Abfolon z całym ludem, z Amazą Hetmahem ~ 
Rufzywfzy fię, obozem legł aż ża Jordanem, 
|Gdzie był ufzedł y Dawid przez fwoie podiłachy * 
| Przeltrzeżony o wfzyftkim, pofzedłdó tey zgrai 
= Obozu 
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Dawić w żalu Abfoloina wyperfwadowany przyjmuje 
ztwyciężcow, powrachiąc Semejemu y Mifibozetotwi 
winę odpujzcza, Berzellaiego z fobą  zaprafza, por 
o fiebie-pokoleniow Rot. 
Oab fie dowiadnie że- Kròl z'iego czynu 
Niekontónt. Woyfkónie śmie wniśćtylko fię wkrada 
ROZ DZI AŁ XVII. Bo miafta, Hetman wchodzi tám gdzie Król od: gininu 
Abfolon z cieżony zawiftnadybie Foab go trzem Zańiknąłfię; y nakrywfzy główę w żalu gada: 
wk 0 SO A MENE SA 59 TZEMA | Sprya moy Abfblonie! Abfolon mody fyńu! 
włoczniami przebija, á Dawid opłaknie. R. dk ią pok 
A KPA ; ZR „ Joab mu żal rozważa: zawftydzafz powiada; 
blifkim mieście od pufzczy Dawidfwyćh różdzieła, ipiri Rasy, ; E Ay: ts 
ia A í | Dziś Krółu wierność nafzę, że wdyzguft ták gruby 
Część ludu Joabowi, 4 część Abizai Obracafź tr ; ał od zguby 
B - y racafź tryumf, co cię falwował od zguby. 
ratu iego w kommendę dałna Jzrzela, ; : życi } 
Tozecia zśś Czćć KAB 4 Inwazor na Oycowfki Tron, życie y łoże, 
rzecią záś część Wodzowi'Gettow dał Etai, x Say p 
Y i S wa Ga Wyrodny bratoboyca milfzyć iáko widzę, 
rzekł: poydę fam z wami ná nieprzyiaciela. sda SEON 2 
Y iu? A ADA 7 Nizti wierne poddanftwo; ktore fię tym może 
iuż fię był zapuścił ná kiłkóro ftai, A : i i 
Aż i d satih o" Odftręczy iako yia, fan fię pierwfzy hydzę, 
ż mu wfzyfcy odradzą, więc zoftaiąc w mieście, TRE > ARE AU 53 PRS: 
R : i ; Zebyś wolał niż zbrodnia has zgubić, broń Boże 
zekł do Wodzow: od zguby Abfólona ftrzeżcie! Sa UA f f 4 
Colud fyfzał hod z dzie Krokedział, | Nå cię konfpiracyi wfzyftkich w iedney lidze 
yfzał wychodząc zbramy, gdzie Krol SELZA| W ftańze; porzać te żale á unikay Królu 


Obozu Abfolona, znać nocą w czas głuchy 
Na wzwiady, gdy fię z fwoim podiazdem przytai. 
Napadną trzech przyiacioł pomyślney otuchy; 
Ktorych Imiona, Sobi, Machir, Berzellai. 
Ci mu owfzyftkim pewney dodaią nowiny, 
Y do wygody fprzętów, wfzelkiey leguniiny. 


Bosch e oka W, epitet e A „| CY zaigtrzenia w ludu, ywfercu fwym bolu. 
ge PES, A cy Aini Powftał z ciężkiego fmútku, y ufiadfzy w bramie 
O przylzłey klętce lego wcześnie go żałuiącj Zwycięłki lud'przyimował, ktory fię aż wadził 
Wyfzedł lud, rokofzanóm wojnę wypowiedział Oniego zgńoma Hiya zę toć tanahe 
Na.polu przy Effraim pufzczy fię lokuiąc. "Radząc ińkby na Syon Króla odprowa dził, 


Wzrufzy fię iák ieft cała na niego czernidwa, ` (wa NA co fie aż ściągnęło prawie całe ramie 
; Natrze gminem wfzyk dzielny; ztąd utarćczka krwae Pańftwa wfzyftek'Dom Judy "A mazte*toż radził 
Przeniaga Dawidowe woyfko owę tłufzczą, | Kaa z ży ; 
Nadęadzieśći OE s „__ TiKról przez gońcow, że cały Izrael z Fietmanem 
Na wadzieścia tyfięcy iak drewpierwfzym 'wzrębem). - Qdprowadzaiąc Króla ftanął ná d Jordanem. 
SPAŁ fi reizt aau HAPPEA TRETE TA | Zabiega mu Seimei, y padfzy na drodze, 
Zi FBL) yć mał A bfolonia unofząc po? kartka Woła: nie pofnniy Królu ná moie pliźnieritwós 
kału BE) gdy da powa Abizai fię wzrufzy y znim inne Wodze: 
„A ten -zawifł na włofach, muł fię' wymknął kłębem. zaliż ten łotr będzie żyw iák DA fzyderftwo? 
s IREI EY A A X A caz Ą ad aiz § 
Mufia! mu cugle puścić, bo do glow yręte | A Dawid miłofierny y folguiąc trwodze 
oł twarzy, falwuiąc weni w tey sdgłey WEOL. |. Niedawtiego rokofzu, gromi fwe Rycefftwo 
z w. ug to zag buntownika 3 (zemużcie ini fynowie Satwy dziś fzatanetn, 
r. QCHO, E ar zsey pono <a Ji IERO toygniaca NA zabicie człowieka gdym dopiero Panem 
NA pufzczą,ręka Bofka chwyta rozboynika 


ży solzi, pogoni dótróymniąć brań Y-rzeknie do Semei á topod'przyfięgą: 
W tey gałęzi, pogom dótrzymuiąc pranca <Zyw będziefz, to teft na ctas zażyiefz fwobody 


Darmo f glupfzy muta zprzegřaney wyry ka, Bo pó Śmierci Dawida miecze go doft gg 
oa PAM) H io 14k do tanca, Zafzedt y Mifbozet nie goliwfży brody 
y wefchnął do Boga uigty ták siflo, O. -JÖ wyjścia Krolewfkiego w fúkniach fiężnać lęgą 
K iedy mu życie pranie na włojku żawt/a. Zafzpeconych do tego czafii brudne płody 
Ktos to dziwo poftrzegfzy: z rofpędzòney lafem Król; czentuż cię taż cnota za mną nie oniofia? 
} ogoni rzekł Joabu, Wodz fię żalić posznie: Ten: bom chromy, 4 Syba nie chciał mi dać ofla. 
Dałbym ci dziefięć frebrnych y zrycerikiiwpafeme Powiżrkował ich Dawid*w pierwfzym fwoim fłowie, 
Zebyś dobił wifielca choćby też zaocznie. Dogadzaiąc obóygu gdy fię prawda tai, 
Ten gzekł Że zakazano; á Joab tym czafem Kazał wżiąć z dobr Saulowych obu po połowie. 
Sam przypadł y trzy utkwił w pierfiachiego włócznie:] Gdy żeghał zá. Jordanem Króla Berzćllai 
Zerwano o A y wdoł WALA "Mąż: ofimdziefiąt etni, Dawid go pozowie 
„Kamieńmi, åná odwód woyfku zattąbiońo. ed -7 foba do Jeru zalem gdzie fpoczynek rais 
Nie przy fzło go ran pogrześć gdzie fobie wyftawił Fen rzekł: fimakutwych potraw; Ruchu niemam w fobie 
NA Królewikiey dolinie, iak infze Imiona, Ðo muzyk, ft do ufług, fpocznę w fwoim grobie. 
Grob wfpaniały, chcąc.przezeń Imie fwoie wfławić.  |Aje'poflał za fiebie fyna Chamaama, 
Nazwał RWĘ fabrykę: ręka Abfolóna, 5 | Awtym fzraelici zatargą napadli 
żę meman. pray NA T ák wielu P ożbawić z Ná dom Judy, że pierwfza ich minęła fama 
Prożną zwykła nadzieta w twierdzy założona, Tego konwoju, mowią Krółaście wykradł. 
Gdy miafło prawey reki przeciwnym fpofobem, Juda rzekł: nafz Kròl pierwfzy. Izrael: nas fama 


so na OCH po dy maca <A Czemu ich Bóg ták miłym o Dawida [porem 
Róż de A onti Porożrił, bunt tym więkfzym wetutąc honorem. 
Gdy zawołał na Króla: widzę prawi człeka ROŹDZI AŁ XX 
„ Od pufzczy biegącego, á Dawid powiedział: f ; į 6-3 
Kiedy ieden to znać że woyfko nie ucieka. Seba zbuntował -jzraela, Król nó atego iyfiał Amaze, 
| potym Abizai z Joábem, ajoab Zmage zabija á fam 


TAERA Arie MAM 4 ; 
Syn iók wiebofzczyk dąbek bywa Oyeuw grobem. | Więkfza mu część zaleca, obay ledwo zgadli 


A. gdy fię od Chuzai o wfzyftkim dowiedział. k maz i 
Płakał iłyfząc o owym kamiennym pogrzebie: ściga Seby aż mu zmurow Abeli miofia teb tego 
Abfolonie fynu moy umarłbym za ciebie. ścięty fpujaczono, 


ROZDZIAŁ XIX. 


© 


KROLEWSKIEY T. 132 


afiło fie że'w tenczas mąż imieniem Seba 


Z rodu Saulaprzez zazdrość miał Króła w ohydzie, 


Y bunt wfzczął zawoławfzy: co nam zą potrzeba 
TAk czcić Syna Izai, nie matny w Dawidzie 
Cząftki żadney, bez niego dofyć mamy chleba 
Powroćmy fię do domow: aż jzrael idzie 
Słyfząc hafło na odwod za tym Belialem, 
© Z Królem tylkosdom Judy'wfzedł do Jeruzalem, 
W prowadzony na Syon Dawid żony fwoie 
Zelżone kazirodztwem' od fiebie oddala 
NA zawfze, zamknąwfzy ie w ofobne 'pokoie; 
Y wiktem opotrzywizy, wzaiemną uchwala 
Pokitę aż do śmierci. A'na ktwawe boie 
Szle Amazę na przeciw flugi Beliala 
Seby, żeby zá trzy dni woieńńy wybrawiży 
Lud z domu Judy pofzedł za Joaba żwawfzy: 
Mijatrzydni nie' widać z wyprawy Amaży, 
Bawi fię gdzieś w zaciągu, A Król iuż nie gaba 
Pierwfzego Wodza, znać że dla dawney urazy 
Kommendę Abizai dał, krory Joaba 
Z woyfkiem co miał naprędce wziął z temi rozkaży 
Idą pod wielki kamień, gdzie y miafto' Gaba, 
Aż ich potkał Araza, Joab: go w tym razie 
Wziął za brodę całuiąc utkwił miecz w Amazie. 
Z wleczono trupa z drogi fiknią przyrzuciwfzy, 
"Ktoremu Joab odiął żżyciem y kómmmendę, 
Powetowawfzy fivego, iuż za Króla mściwfzy 
Ciągnie. z-woyfkiem uiąwfzy tego ińk na wędę, 
Sięga Seby w Abeli pod mur 'podftgpiwfzy, 
Głofi: że prawie całe miafto burżyć będę, 
Alić fię tam wybrała na obronę miafta 
Wzywaiąca Joaba roftrópna niewiafta. 
Woła z murow fłuchaycie! proście tu Hetmana? 


„Przyidżie Wodz: Tyś ieft. Joab, pyta, iam odpowie, 


Słuchayże fługi twoiey co głofi podana 
Przypowieść: Kto fię pyta, w Abeli fię-dowie. 
Taka fzczerość ná cały kray ieft zawołana 
Tu,każdemu,.4 zwłafzcza Królu, Hetmanowi, 
Prawe dziedzićtwo Pańikich wyrokow Abela, 
Czemuż tak fzczerą Matkę gubifz Jzraela? 
Joab rzekł nie zburzę was, ieśli mi wydacie 
„Sebę.z Effraim, ktory wzniófł na Krola rękę; 
Niech za to zrzuci głowę fwą przy majeftacie. 
A ta bierze interes nA fwoią porękę, 
Y: przełoży roftropnie rzecz w fwym Magiftracie, 
Takjż dano iey głowę przydawfzy podziękę, 
A niewiafta łeb ścięty poda Joabowi, 
„Ktory odfzedł'od-murow z przyfłagą Królowi. 


ROZDZIAŁ XXI 


Głodem trzyletnim Sfzrael fkarmny zá złamanie przy- 
mierza z Grabaonitamii przez Saula, za co Gabaontci 
najawi fig refzty rodu Saula, y fiedmiu wydat Dawid 


nå ukrzyżowanie. Zwyctęftwa Pilifłynow 
wfpomnione. 
Opełnił z rodu Saula Bog zemity gdy głodem 
Trzyletnim Jzraelikie Pańftwo zaczął karńć, 
Dawid chcąc upomniony być iakitn dowodem 
O przyczynie tey katy, nie leni fię ftarać, 
Pyta u wyrócznicy: ża ćo (wym narodem 


Bóg fię hydzi w tey karze, iak niezwykł nim fzarzać 


W tey ziemi tak obfitey? å Pan go żbył w fłowie, 
Ze Saul Gabaonitow zbił przeciwko zinowie. 


Zmowata za <fozwego z Gabaonem była, See 9.10, 


Ktorą kiedy Saul zgwałcił pifmo nie namienia, 
Ále ią Bog przypomniał, dziw że nie fkończyła 


Z życiem gładzić moc. Bofka tego przewinienia, 


li2 W nim 


Ale nawet po smierci, poki iefzeze żyła 
Sława tego przeftępcy, y pamięć Imienia, 
Dobija iey y w drugich; ták Bog nie łafkawie 
Lecz fprawiedliwie zbrodniow karze y ná fławiee 
Wezwie Gabaonitow Król y czego pyta 
Chcą od ludu Bożego, w rekoimpenfę zá tę 
Zgubę fwa? rzekną: niech ią Saulowa wybita 
Familia krwią płaci, oinfzą zapłatę 
4Nieftoim, á y wrefzcie ze wfzyftkiego kwita. 
Day nam fiedmiu z niey mężow naińką chcem ftratę, 
A wnetukrzyżuiemy wfzyftkich przy fwym mieście. 
Kròl dla obrony Pańftwa wybrawizy rzekł: weźcie 
Minął fyna Jonaty iako przyiaciela, 
Dwu z Rasfy fynow Saula dał, 4 w nukow pięciu 
Ż.Micholi {wey fpłodzonych, zinęża Fiadryela, 
Ktoremu znać przed Faltym dałiąchociaż zięcia 
Pierwfzemu Saul bezprawnie, iókie Bog wefela 
Kazirodzkie wynijzcza drige płodku wzięciu(wny 
| Nakrzyż. Więc wfzyftkich karzątak grzech fiedmiogło* 
Swoi y włafny w każdym znać byt krzyżu rowny 
Ná górze pod Gabaą gdzie Saul y z Jonatą 
Pogrzebion wyftawiono owe krzyżownice; 
Nå początku żniw, iakby zá głod tą oblatą 
Bóg miał być przebłagany. Rasfa Włefiennicę 
{Tám fobie podefławfzy dzień y noc nád ftratą 
Synow fwych lamentuie, odprawia ftrażnice; 
Opędzaiąc od zwierząt y ptaftw owe ciała, 
Przeż kila dni ná takiey ftraży wartowała. 
Oczym dowłedziawfzy fię Dawid tak uięty 
Kompallyą, że owych ciałpogrzeb wfpaniały 
Czyni, fkład kości Saula z Jonatą wyięty 
Z'ziemi,y w grobie Cyfa złożył ztemiż ciały. 
Wiec y Pan Bog dla'owey łafk fwoich przynęty, 
Oddalił.głod, ktorym był przemorzył kray całya 
Bo gdy wieprzyiaciołom fwym czlek dobrze czyni, 
T Bog muteż folguie w karze choć przewini. 
Tuzóś famym zamachem Dawidowe winy i 
Pan Bog karze po głodzie, gdy go woyną zażył. 
Był olbrzym Izbibenob miedzy Filiftyny 
Ktoremu trżyfta funtow włoczni okow ważył, 
Wnowym rynfztanku, także miecż nie ziedney fzynys 
"Ten przyciął na Dawida, aż fię fam odważył 
Abizai zaftawić, y zabił Giganta, 
A od świerci obronił fwoiego Regnanta. 
Ze też w fiłach uftawał Król, wfzyfcy mu radzą 
Zachować fię w pokoiu; w refzcie tego hafla 
E pod przyfięgą, że mu wyjść nie dadzą. 


Z fobą w pole by im ta pochodnia nie zgalła. 
A gdy fię drugą woyną z Filiftyny zwadzą, 

Sopochai Kawaler iåk konia u jafła 
|Olbrzyma poimawfzy ściął zwanego Safa 

Ten brat pierwfzego, obu Ociec zwan Arafa, 
Trzeci z temiż pogany boy Adeodata 

Betleemitę wfławił, ktory w krwawey wślce 
Tegoż rodu itrafznego zabił Goliata. 

W czwórtey woynie Giganta cotniał urąk palcę 
Y unog fześciorakie zwyciężył Jonata 

Synowiec Dawidowyż przefzedł fmwoie chwalce, 
W tókim [zczęściu Krol Dawid, że godzien ztey ligi 

Czterech braci olbrzymow zwycięzkiey kwadrygi. 


ROZDZIAŁ XXII. 


Pienie Dawida w ktorym dzigkuie za wybawienie ze 
wfzyftkich nieprzytacioł fwoich. 
pAn wyfokąieftopoką Panmym Zbawicielem, 
Jego tarcza mię obarcza przed nieprzyiacielem. 
|W nim nadzieie moiedzieie wfzyltkie pokładaią, 
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W nim y grzechy fwey pociechy z żalu nabywaią. Z fwemi regi'pod me nogi padfzy hiepowftał. 
Wzywać będę ińk na wędę Pana oftrym żalem, 'Tyś mię Panie źmocnił'na nie gdy fięzniemi wadzę, 

Poki ż torii nie obroni mhie przed Belialem, Tyśich fiły złamał, tyły podał krwawey pladze. 
Bo iak ilukty gorzkie [ukty zewfząd na mię biją | Co mię widżą nienawidzą niechay 'piećż odemnie 

Y wrofpaćzy Śinierci raczy wirem fidła wiją. Uciekaią”y wołaią pomocy daremnie, 


-|Odrzuć Panie'ich wołanie áiá ich rofhędzę, 
Y wygładzę w twoiey.pladzekray z nich ińko przędzę 
Zetrę fkrufzę z mieyfca wzrufzę ják wiatr nagły bierze 
Suchy pińfek, ślbo trzafek lom czyli pazdzierze. 
Tym obrotem zmiefzam zbłoterh wetuiąc zniewagi, 
Jeśli dalfzey dofkonalfzey Bog nieda uwagi, 


Pan brzybywa gdy gowżywa'żalinóy;y nań woła; 
Skłoni ulha'y wyfłacha z'gorńego Kościoła. 
Twarz z4ś hurzy y zachniurży kunieprzyjacielu, 

Ognieri błyśnie piorun ciśnie aż utkwi wtym celu. ` 
Ten tryb ' miewa gdy fięgniewana fwe przećiwniki, 


Trząśnie ziemię idk drew brzemię y połamie fżyki, 
Tchnie płomienfe na fpalenie przeciwnego świata J Zbawi raczey mnie inacżey y “bez okrucieńftwa, 

Rozżarzony gniew z oppóny obłoków wymiśta. |  Ybez trudii itrzegąc w ladu moim pofłufzeńftwa. 
W iedney chwili Niebo chyli Tronem fwoiey chwały, |Bog'w Syonie iAk ná Tronie świśta łafką riową 

A nam óczy ćmą otóczy by go nić widziały. Mnie Narodow bez zachodów dalfzych poda glow 
Jemu zgminów Cherubinow y Aħiotow wiełą, Obce fyny fwe daniny z wiernym ludem fpolnie 

Piora fkrżydeł bez wędźideł wizitńy w ftopień ścielą.| Pod mę władzą idąc dadzą by też.po niewolnie. 

Za co wiławion błogofławion Pan dawca zbawienia, 


A gdy wieią aż topnieią tleiąc złotym żarem 
Gmachy wodne delzczorodne pod takim ciężarem:, Niechay będzie że fię wfzędzietnści mego zhańbienię, 


Głos ogromny Niebołomny grzmi w fłowach pioruny, W prawach dziwnych z rąk.przeciwny ch wynofząc 
Więdną ufży przepaść fufzy ogniftemi łutty, 5 Pan tyle, 
Piekło wzbudżi na złych ludzi 4 grośniem dobija, Mnie narody y niezgody pod hogi podbije. | 
Ktoż zuchwały iego ftrzały wtey zgubie omija? | Twoia Boże niech.przemoże ręka złego człeka, 
A mnie zgóry zefłał Chory na pómoc Aniglfkie, Y'zafłoni pełną dłoni gębę, ktora fzczeka. 
Od tey zguby w ktor'ey cliluby fą nieprzyiacielfkie. Przetoć Panie to wyznanie dam w każdym narodzie: 
Wyrwał z toni dodhł broni przetnieńił w mócarza, Ześ wybawił mię,y wfławił w nieuftannym Błodęio 
Zem tak'wielkie fity wfżelkie przemogł adwerfarza. ROZDZIAŁ XX. 
On praedemną nie 2 daremna pómócą woiował, Słowa ofłatnie 0 Chryfłufie Panu wprzerzeczowyt 
; Yz ucifku w ftanówifku wólnieyfżym lokował, pieniurózumieią fie, Rycerze Dawida przednieyk, 
ZA co przecie mnie nA świecie tak fobie ulubił, etu fig: toymieniaią. i 
Zenad innychchoćniewinniych żebym fię niechłóbił, pRzydał do tego pienia Króoroftatnie fłowa 
Te ma znaki ińki taki walor niey zafługi, Dawid; z ktorego rodu według obietnicy 
Te odbiera praca fzcżera zafłużone długi. Miał pezyiść Chryftusiak indziey uczyniona zmowa 
Ręce nogi ftrzegą drogi iego przykazania, -A tu fiz żóświtym Krol pragnieniem krymicy 2: Pst 
Y w pamięci moie chęci miały iego-zdania. Betleemfkiey nadzieia znaczy Dawidowa, 
Będę cały dofkoriały y od grzechu wolńy, Gily rzekł głębokim fenfem o tey tnieńtnicy: 
Jeśli w fprawach y zabawach z Bogiem zawfze fpolny. | Duch Pańfki mowi przezinię, y niby promykietn 
Takie życie pofpolicie ludzkie fię wydśie, Jpftyktow tnowy fwoiey włada mym'ięzykietn; 
W ińkiey lidzeiakowidzę z drugiim'kto przeftśie. (fy | Mówił Bog Jzraelfki y-Panownik łudzi 
Z świętym święty z złym przeklęty żmocarzem walecż-|  Mociiy yfprawiedliwy tyn, co fię go boią, 
A z wykrętnym oboiętnym także tie ftateczny. A mówił mi tak iaśnie, iak kiedy fię wzbudzi 


Kto pokórny ten wyborny Pan ubogich zbawi. Jotrzewka uprzedzaiąc wfchod świńtłością fwoi4, 
A lud hardy godzien wzgardy pychąfię riiewfłiwi. |Bez obłoków koloru, ktory oko łudźi, 
Jak pochodnia Pm przychodnia'y w noc nie zainroczy,| Albo iak defzcze he güy żioła napóiz, (rze 
Doda nodze fiły'w drodze że ymiur przefkoczy. `| C1roćnieieftdormmðy ňkšwiát,ż6Bòg znim przymie» 
Jego progi fpraw iak drógikamień wbruku, czyfte, Tik iafie*czyni, ztąd €hęć żbawieńia wzroft bierze» 
„Jego towa y wymowa fak złoto ognifte. A przeftępcy iak ciernie, których ręka goła 
Ww iego dzieje kto nadzieie poda, doźna tarczy, >| Nie tknie, aż użbrofona ná ńie wprzod'żelazeim 
Ktoż tak frogi choćby rogi wdział, ieni wyftarczy? Y ogniem riaftępuiąc wynifzczy ie zgoła. 
Pan gdy ftroi y uzbroi kógo wfwóy rynfztuńćk, „|  Poty.fłowa Dawida z fwych figur obrazem 
Choćby fiły uftąpiły on mu' da Waruńćk. Tuży mocatzow komput; ktorym nie wydoła 
On iak wftęgą ták potęgą mię fwoią prżepafał, Zadne męftwo, Apierwfzy.Jezboam, corazem | 
Y ftop kroki na 'wyfkoki lekkością pódkafił, Ofimfet głów położył trupem Filiftyra | | 
Ze chodzeriiem y z jeleniem mogłem dofkonale Przyrównan do'robaczka co drzewo podcina. 
Będąc młody iść wżawody y itanąć na fkale. A ponim Eleazar rowna obu chwała, 
On mi ręce ják bydlęce cży ośle do ftroiu Rofpędził Filiftynów fam rąbiąc w pogoni, 
k Ari kopyta od trzód myta przyńćczył do ból, Póki mu inieczowładna ręka nie zdrętwiała. 
d w ramiona ofadzóna moc iak*w łuk miedziany, Trzeci Sama cotakże fam fię woyfku broni 
Z żył cięciwa nle wątpliwa w fmpetnie wftrzytńany:| Ná niwie, ażińk fnopy łegła zgraia cała, 
Dałeś Panie zachowanie y puklerz zbawienia, "Ci trzey gdy fie w Odolli iafkini Krol chroni, 
Dodafz z lalką ińko z lafką y fif pomnożenia. Asobóżj iliftyńfki w olbrzymiey dolinie 
Pomkiefz kroki bez odwłoki zwycięzkiey gonitwy, Stałprzy Betleem, wfławiąfię w Kawólerikiin czynie, | 
Ażbym maciął nieprzyiacioł karku ufzłych z bitwy. „| Słyfzącbowietm że Dawid upragniony żądś: | 
Natrę żywo y ták mściwo że fięnie powrocę, Ktożby miprzynioił z ftudni Betlehemfkiey wody! 


5 Aż wyciekłe ich przewlekłe fiły zżyciem fkroc, | Wnet znich każdy dopadfzy muła czy wielbiąda, 
ędząc dufzę kości fkrufzę ażeby zuchwali, | Przebija fię przez woyfko pogańlkie w zawody, 
Ani 


x A on mu ią wykręcił nie maiąc pałafza, 
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Ani fię nńskrwie włafney przelanie ogląda, Co trzyma trupią głowę miecz, y znim tzcze ktofki. 
Aż zdczerpnie przy-famey bramie z tey ochłody. Mówi Gad: przez co pycha twa Pana obraża, 
Nazad tymże nie zbitym impetem pofpiefzą W tym wymierzoną plagę nácię nie bez trofki 
Do,Odolli, Dawida fiva odwagą ciefzą. |  Obieray iednę ze trzech. Krol pilno uważa 
Przyjął Krol upragniony owey wody czarę; Głod fiedmiu lat, powietrze trzy dni graffuiące, 
Y rzekł: iżałiż będę krei pił Kawślerfką, Albo nieprzyiacielfki miecz przez trży miefiące? 
Y znoy ludzki w tey wodzie; więc ią naofiarę Rzekł Dawid: ciafno zewfząd, ałe wolę WEGE 
Bògu wylał zodwagą więcey niż Rycerfcą, Bolkie popaść zwykłego miłofierdzia pełne; 
Bo zwyciężył fam fiebie. Źkąd ynóm brać miare _ |Niźli wlndzkie, lab w głodzie niefytey pafżcżęce 
W fzelkiego wnartwienia, zwłafzcza na żolnierfką| Ginaćdlużey. Wnet .przeymiepowietrże iak wełne 
Exakcyz uczt Pańfkich, gdzie napoy potrawy Ludzi na całym kraiu kładzie z nich bydlęce 
Mig zpotu krwawego poddanych przyprawy, Zapalczywości Bofkiey ofińry zupelnie 
Drugich trzech Kawälerow: Abizai czołem Siedyrmdziefiąt tyfięcy ludu trupem Ściele ą 
Brat. Joabow, o ktorym procz wyżfzey zafłagi Bo też znać nie ieden fig chelpił: że nas wiele: 
Wieść, gdy go trzyfta pogan otoczyli kołem; Gdy fię do Jeruzalem ta płaga przybiera 
Sam wfzyftkich wyzabijał. Banaias drugi W Jebuzea Areuny podwórzu Anioła 
Mocarz, co dwu lwow przemogł, á za trzecim fpołem Strafznego Krol poftrzegizy, ledwie nie umiera 
W padł w ftudnią iakie w polach robią miedzy fimugi, | Z.przeitrafzonym flużeńftwem, y do Pana woła: 
Y zabił Iwa wtey iamie przyrzuconey śniegiem, Jam zgrzefzył! niechże namnie gniew fię twoy wywiera 
Gdzie fię uniofł odwagą czy zdradzonym biegiem. | A te niewinne owce niech ominie zgoła. 
Slawny yow Rycerfki akt Banaiafza, Y rżekł Pan Aniołośvi żabijaiącema: 
Gdy mu zafzedł na hercu olbrzym, w ręku dzida, Dość kary, ściągniy rękę, przepuść ludu temu. J 
W tym przyfżedł Gad do Krola; y po owym morze* 
|] Kazał ołtarz na placu ftawić Areńny, 
Pofzedł Krol z całym Dworem ná owo podworze, 
Luto ten Jebużeufz placu y fortuny 
Swey uftąpić Krolowi chciał, przy tym honorze 
Zoftaiąc, że powściągnął tam Bog fwe pioruny; 
Ktoremu oświecenńiem były lepfzey wiary; 
Więc y wołow chciał dodać, y drew do ofiary: 
Ale mu Krol fowicie to wizyftko zapłacił, 
Y wyftawiwfzy ołtarz tam ofiary palił, 
Areuna czy Ornan gdy fię tak wzbogacił, 
Barziey iefzcze prawego Boga z Kroleni chwalił 
Y złudem prawowierny, że miafta nieftracił, 
Ale zamach tey plagi od nich precz oddalił. 
Niech fig ztego przykładu každy firzeże chluby 
W rechowaniu dobr fivoich, tóko pewney zguby. 
T'to.fę też z Xigg inych tu iefzcze przydnie 
| Ze niebyt wten czasołtarz ynamiot w Syonie 
Z „rką, ktorg nå woyny brano w rożne kraie, 
Lecz wtedy ten przybytek Pańfkiw Gabaonie 
ŹZnać że odźrzyletniego głodu gdy zofłaie 
Ma przebłaganie Bofkiey plagi twowey fironie, 
Tu nowy ołtarz fławią,gdzie Anioł w ziawienie 
Mieczem bły/nął, iók czytam w Paralipomenie. 


* Y włoczni, tąż go zabił, ża co u Dawida 
Naypbufalfzym fługą. Pifmo nie ogłafza 

Trzeciego z trzech powtornych komput tylko przyda 
Do nich Kawaleryi przedniey ná trzydzieści 

W zględem ktorych Rycer/ki flan teraz niewieści. 


_ROZDIAŁ XXIV. 


Dawid każe liczyć zgodnych doboiu, tą chlubą rożgnie= 
wał Boga że mu grozi głodem, morem, y mieczem nie 
przytóctoł, daiąc iednak ná obcyą. T wybrał mor, kto- 
rym 70. tyfecy ludu pada, winowayca nå fiebie chce ka- 

tg obrocić, y widzi Anioła miecz chowaiącego, za 

i co ofiáry Bogu czyni. 
JRzywiodła też Dawida pokufa do chłuby, 

Ze w całym Pańftwie kazał zgodnych do oręża 

Policzyć Joabowi; ten choć nie tak gruby 

Grzech odradza Królowi, źle nie zwycięża 
Rozkazu przęczuwaiąc okazyą zguby, | 


Neliczył na pułtora milionow tnęża. 
Tknęło ferce w Dawida po owym kompucie: 
Ach żgrzefzyłem! zawoła do Pana w pokucie. 
Aż y Gad Prorok idzie niofąc dekret Bofki. 
«Ják ow Aniol, ktorego koperfatych wyróżń, 


eu. BARALIPOMRNOŃ 
To ief opufzczonych rzeczy wypis 2 Xiąg Krolew/kich przez Ezdrafza Proroka ý Kapłana żebróny we 
dwie Xiegi, od Kościoła Swiętego ża Kanoticzne przyigie: w pierwfzey Xiędze pochodzenie Naródu Jra, 
elfkiego od Adama rekápitulowane, co Ję tù opufzcza; 6 obfzerniey od Dawida aż do namafzczenia Salomos 
nowego opifane: MH drugiey zóś Xiędzt od Salomona, aż do fRończenia niewoli Babilońfkity opis dziejow, 
tu fie przydawoć będzie w porządku Hyfloryi Xiąg Krolew/kich, zwyrażeniem Xięgi y Rozdziału Pärale 
pomenn, opuściiwjzy z niego Katalogi cymion y te dzieie powtorżone, ktore fię tü w Xięgach 

r i Krolewfkich znaydnią. 

XIĘGI ł. PARALIPOMENU ROŻDZIAŁ XXil. Mowiąe* Salotmonie: moy fyń iefzcze dziecie, 

Dawid przygotowaw/zy materyały, zaleca fabrykę | Będzie zniego delikat, trzeba niu žaczafi 

Kościoła Salomonowi. l Wfżyftkiego brzygotówać, ná ten Dom čo wiecie, 
V Zeki Dawid o tym mieyfcu nowego ołtarza, | Zeby fławny był na świat, więć y cedrów z lafo 
Ktory ftawił w powietrze: tu dom Bofkiey chwały | Libańtkiego, y innych co wiedział ná świecie, 
Y ofińr ]zraefkich, gdzie fię plac nadarza i Y 2 gór kamieni drogich dość, żażywizy pafin 
Od Boga naznaczóny, więc materyały Wolnego tafprowadzał, y frebra, y złota, 
Obmyśla na on Kościoł, każe kamieniarza Czego potrzebowała tá Święta robota. 
Zewfząd ftawić, do rożney wycinania fkały: Zatym dorośleyfzego Wezwał Salomona; 

Miedziane y żelazne pootwierać rudnie, Mowiąc: fynu mioy wiefzli? żem ia o Kościele 

- Cedry z Tyru, Sydonu, zpławiać niemniey trudnie. Tym myślił, ale nacię ta praca źłożona 

. Kk Od 
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Od Pana, ktory mirżekł: żem przelał krwi wiele |Y zamknięcia itko drwa, y cedrów nie mało 
Ná woynach, nie może mi ręka ubroczońa -| Y drogich głażów iuż fię dość przygotowało: 
Krwią ludzką, tey-ptzyfługi uczynić tak Śiniele, Mafz do teyże ftruktury wielu rzemieślnikow, 


Aleć fię fyn narodzi, co mu dam fpókoyńie Do wapna y do gipfu przednich fztukaterow; 
Rządy po tobie, ná to'dzieło tak doftóyne. A 86 frebra y złota wybornych złotnikow, 

Ja mubędę za Oyca, 4 on mi za fyna, : Do kamieni zaś wfzelkich choćby jubilerow 
Utwierdzę w Jzraelu tron iego na wieki. Nie tylko kamieniarzow, do miedzi rudnikow; 

Teraz że fynu miły niech ci Bóg zacżyha Do żelaza kowalow, do cedrow fnycerów, 


Cieślów, y architektow, niech ci też pomogą 
Sładzy radą, y kofztetn natę pracą drogą. 

O iák ta legacya chwalebna w Dawidzie 
Przecież mu nie poźwila Bog fławić Kościoła 


Szczęścić w tym budowaniu, ktorego'powieki 
Moie zaiąć niemogą, niech cię upómina | 

W rządach twoich toftropność, 4 hie bądź daleki 
Od Praw y fądow Bożych, patrz by nie uftało 


ar 


Podanie Moyżefzowe, á poftępuy Śfniało. Zkrwawionemi rękoma; w więk(żey ma ohydzie 
Nie boy fię prawi, biedy, oto ia zuboftwa | | Oweńadania, z ktorych krew niewinna wota 
Lat woiennych zebrałem, nie złotego czafiu, Zemfły za oppreflyq, ale w gor[zym wfydzie 
Na tę świętą fabrykę y iey ochędoftwa, Nad krew ma być ofłatnia wola; co bez czoła 
Sto tyfięcy talentow złota dla zapali, T beż ferca ku Bogu, z takićmiż umiera O, 
A milion 'talentow frebra, oprocz mnoftwa | Rgkoma, gdy mie Kościot lećx fuioij don podpier, 


Ták miedzi, iik żelaza ktore bez tarafu 


WYKŁAD XIĘGI III. KROLEWSKIEY i 
U żydow pierwfzey Malachim nazivane, to ief Krolow. Tu fię zaczyna Hifiorya od Saloiiona ktory 40. lat 
ile y Dawid Ociec iego panował. Po nim nafłąpił Rozdział Kroleftwa ZŻydow/kiego na „fudzkie y 
* Jzradjkie, Krolow Judzkich piąciu, ;łzratljkich ośmiu dzieje-zatwiera ta:Kfęga. przez 
lat blifko 120. aż do Roku Świóta około. 2100. 
ROZDZI AŁ 1 i ec cx poleca sę piecze 
` z * i kania ' ák Dworù, iåk Senatu, y całego gminu. 
ze r a P , Adoniós buit pođnofi, By'przy nim Sołomona namaścił do Tronu, 
ołany, przeciwnik tego falwuie|  Wiodąc na fwey midlicy dò źrzodła Gihonu. 
STaremu Dawi fk Ewe a O łtarza. f Tak fię ftało, á gdyiuż ná Syon powraca 
widuwi:przychyjme Ruzenftwo 'Ow tryumf, od okrżykow aż ziemia żagrzmiała, 


Zeby prędzey nie okrzepł daią na uwagę i ; ; 
drzi ENEJ -__ [W ten czas y Adonij traktamerit fię fkraca, à 
g przyiął SERS á oraz zj matzeńfi = Si Hier. Ljtan | Rzekł: co zatiimult'w mieście,czytrwóga powftałaż 
pangna yori nato Oizay (Gdy wieść przyfzła o wfzyftkim, partyą utraca, 
gc » AEE EEN Każdy w fwą, on ołtarza uiął fię, gdzie cała 
Powsakanoża Avey y Marę POWIE Ufość zbirodniów, y nad tym klemencya Bofka, 


Ten Krol iók fig żon pozbył wolał umrzeć czyfły. 


; ; Rzekł Salomon: bądź. dobrym nie ftracilz y włofka, 
W czym fławnieyjzy na/z święty Krotewic Qyczyfty RERET 4 y y 


Buont powitał, Adoniafz mało Abfolonu | XIĘGI I. PARALIPOMENU ROZDZIAŁ XXIII. 
Nie równy ińko w miłey urody powabie, |  Rofporządzenie Lewitow od Dawida fłarego. 
Tak też y wambicyi Krolewfkiego Tronu, | PO inaugórowiniu Króla Salomona; 
Sprawił fobie equipa/z, iáki nie na Hrabie, Nie przeftał ftary Dawid rządow w Jzraely, 


Ale ná Króla przyftał, y ledwie Syonu 
Nie napadł ten fyn Hagitt dufaiąc w Joabie 
Hetmanie wielkim, oraz y w Abiatarze 
Kapłanie, co mu mieli fekundować w parze. 
Zaczną palić ofiary tuż przy Zohelecie 
Kamieniu wielkim, ktory blifko Rogiel zdroju. 
Gdzie też przy założonych kuchniach y bankiecie 
Niemało przyciągnęli do fwego konwoiu 
Wezwanych partyzantow, ale więcey przecie 
Przy Dawidzie zoftało. Natan do pokoju 
Królewikiego wyfyła matkę Salomona 
Betfabeą, ażeby rzekłą rozkwilona: 
Jzaliżeś Panie moy nie przyfiągł twey fudze, 
Ze Salomon fyn, twego Pańftwa fukcefforem; 
A otoć berło ręce wydzieraią: cudze: 
Adonias:naciera ná nas fwoim dwórem, 
Y fug twoich przyimuie ku fwoiey ufłudze. 
W tym według zmowy nadfzedł Natan tymże torem 


Dał mandat ieheralny, aby każdaftrona 
| Króleftwa, Pryncypałow fwych, ktorych ták wielu 
W podżiałach pokóleniow więcey miliona 
j]. Sainego woyfka liczy ku nieprzyiacielń, 
|Stawiła mu przy tronie, co iuż nie chełpliwie 
| Krol czynił, lecz porządnie Rey zdaiąc [zczęśliwie. 
|Stawa naprzod w kompucie trzydzieści tyfięcy 
| Yofiim licząc w fobie Lewi pokolenie: 
| Męfkiey płci od trzydzieftu lat życia y więcey, 
Z tych dwadzieścia tyfięcy 'cżtery na fłużenie 
Swiątnicy naznaczonó, 4 fześć na Xiążęcy 
| Czyli fędziowiki urząd y ufpokoienie 
Spraw Duchownych, cztery záś tyfiące odźwiernych, 
Y tyleż Pfalteryftów wfzyfikich w fłużbie wiernych, 
A każdy luzowała komput żłterńata 
Troiaka wfwey funkcyi według Lewi fynow, 
Pierwfzych trzech pokolenia Geifona, Kaata, 
Y Merary, przybyło więcey tychże gminów 


Wieść donofząc Krolowi, czy chcefz prawi wafza Kiedy od lat dwudzieftu znaczna fiiperata 
Królewfka mość na tronie mieć Adoniafza? Lewitow przyliczona do tych świętych czynow 
Krol fię zaprze y dofwey Betfabei rzecze: |Słażby Bofkiey z oftatniey Dawida uftawy, 
Zyie Pan! że iikomci przyfiągł o twym fynu, Zkąd.przybyło y Bogu 'czci, y ieni ławy: 
Y fukceflorze moim, tak fię nieprzewlecze Arki iuż Lewitoówie wynofić nie mieli 
Dłużey tá obietnica aż doydzie terminu. . Z inniemii ciężarami, więc Iżeyfzym wydoła 


Pofłue 
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Poflugóm y*wiek młodfzy kiedy fię ośmieli, Panow młodych Dziedzicow zuchwałóść wródzona 
Ale fię'dó Kapłanow niewdawśli zgoła Choćby w dyjpozycyi dofzła. Salomona. 

Furkćyi,bóci tylko fathi należeli Ba y cala Oyczyzna nafza na fwych fyhow | 
Do-pizediiieyfzych óbrzędow ftarego Kościoła. Rządy te fłanie Rycerfkim niechay ztąd pamięta, 

Y wfzelkiey z chleba wiña, migs, Woni ofiśry, JAk czynić według prawa y tego terminow 
Y'*eupelney w daninach odbierania miary. Po wfzyfikich IP oiewodztwach co Rok kampamenta 

Re | Zuftracye, popify, nie wywodząc gminow 

XIĘGI I. PARALIP: ROZD. XXIV.yXXV.yXXVI|] — Po/politym rufzeniem do związku iók w pęta 

Kapłańóto a 24. Choryy P/falteryjłow na tyleż Cho-|-Z kofztem, którego woyfka zeby były warty 
row'wiyżnaczenie ż btwitow,yna odzwitrnych Swym komyletem fkarb godzien Dawitowey warty, 


Aaronówych fynów dwuch Eleazara | ACZ 
Z'ltatidrem ród dawał naywyżfze Kapłariy: XIĘGI 1. PARAL. ROZDZIAŁ XXVII.  _ 
W ten czas był Ahimelech y Sadok tych para Dawid filary wezwawjfzy Salomona 2 przednieyfzemć 
Bifkhpftwo ińk naftępcy ichże na przemiany | Pany pobudza do zachowania Przykaczii Bojkich 
Trzymali, Akimelech z rodu -Itamara y daie przepis od Bogi ziawiony na Kościoł 
Szedł, á Sadok z drugiego iák wyżey nazwany ; y Jprzęty Jego. 
Eleazar, ińfżych też Przełożonych dzieli STary Dawid do fiebie wezwał wfzyftkie Stanyę 
Koley dwudzieftu czterech ‘z tychże parenteli. Królewiką familia, fynow włafnych wielu, 
Caley zaś Pfalmodyi Chór 'ezterotyfięczniy Z Stryiem fwym Jonatanem, Xiążęta y Pany 
Z każdego pokolenia `w tałym „Jzraelu, 


Do hufni, ri, y cytrow, trąb, klawicymbałów 
Sekiinduiących głofem ludzkim w rezon wdzięczny Z 'woyfka także przednieyfze Rządce y Hetmany, 
Konfyliarzów, Dworzah, y wfzyftkim na'celu 


Miał dwufet ofimdziefiąt ośmiu pryncypałów, E naa 
W nauce, po dwudzieftu czterech co miefięczniy Wzniożfzy fię ftanął mowiąc: fłachaycież mię profzę 
Czas ftawiąć, y wzwyż daną liczbę fwych podziałów |, Bracia moi, y ludu miły co wam głofzę: 
Myśliłem dom wyftawić dla ulokowania 


Koleyno wfzyfcy z rodu Azafa, Hemana, 
Jdytuna idących na wielbienie Pana. Nieodmiennego odtąd w nim Arki przymierza, 
A citrzey pochodzili od trzech fyhow Lewi A podńożka 'Bofkiego, y ĝo budowania 
Tymże iak tu porządkiem: Gerfona, Kaata, Wfzyftkiegom przyfpofobił, 'co dzieło ‘zamierza 
Y Merary. Lecz barziey lofowanie plewi JA Pan mi tey przyfługi dlafiebie zabrania 
Mowiąc: żem niegdy'w ftanie bitnego Rycerza 


Wybór także odźwiernych do bram, gdzie bogata ` 
Przy pokłonach wchodzących 'tiowina fie krzewi, | Krew przelewał, więc z takich rąk zawziętey zimazg 
Dúchowney nie ftarłyby y kamienne głazy. 


Y gdzie wikarbach zaległych fkłady czynią lata, l ! 

Zycząc niby muiey[zegow Duchowieńftwie 'wfzędy ; Dość iii a tym, że mię Pan ofadził na Tronie 
Brakw'do Pfalmodyi niźli do Preberidy. | _ Z Domu Judy, y Krolem uczynił na wieki, 

4 nadto'do Kapłanow y wtrąbach nie głucha A z wielu fynow moich rzekło Salomonie: 

„ Barżiey miz do Lewitów innych należała Syn twoy zbudnie mi Dam'gdyć nato powieki 

Funkcja. Zmać że po nich filniey(zego'ducha Smierć zawrze, iá mu będę Oyceim ku obronie, 
Wyciągaiąc w uchownym fianie Bofku' chwała Aon iako fyn, ieśli będzie nie daleki 

Niech przenika y teraz barziey niż'do ucha, Od Praw y Sądow moich, ińk dotąd ftatecznie 

Trwa przy nnie; ia Tron iego ugruntnie wiecznić 


Do ferca tych Kapłanow, u ktorych uftała Tw , z PORA 
W Kościołach Pfalmodya, ten doniey nie darmo Dżiwijz Jie że przed śmiercią Dawid bez obłudy 
Zowiefię uczyniónym Krolem, Ferala 


Diny przykład niech teraz fanie ża alarmo. vse WPA 

A za hajło odzwiernych każdego Kościoła . Na wieki, bo Prorobiwo tw/pomniał tu że z Judy 
Nafzegoniechay będzie, głos nędznych zebrakow Bertoy Wodz nie wyidzie, aż do Zbawiciela. 

Razem podfkarbich tytut, ‘ktory na naswoła: Ktory teraz Kroluie w awiaigc fięcudy 
Obiecuiąc fkarb w Niebie y z naylizfzych brakow |. M'wiarą na świat cały, už od lat ták wilay 

Szczodrobliwości ludzkiey, iókiey Bog wydoła Więc w nim krów Datwidotca kroluie na Tronie 
Płacić yna tym świecie, byleśmy orfzakow Chteały wieczney, cotrzymay y o Salomonie. 

Tych ubogich fug iego prožno nie mijali Mbwi[z: czemuż mu Dawid kondycyą kładzie? 
4 przez rece ich Bogu dań ióką fkładali. Jeżeli będziejz dobrym; bo ġo upomina, 


vir | Ze gdy będzie podlegał iekiey życia wadzie 
XIĘGI 1. PARALIPOMENU ROZD: XXVI. | Może Bog ten Przywilej na ; 


PE z Może Bog ten Przywiley na drugiego fyna 
Wyżnacza Wi odzow warty Krolew/fkity y Urzę-| Dawidowego przenieść, iókoż nå zawadzie 
dnikow Dworu. 


Są grzechy Salomona że znich ief przyczyna, 
Luftrowano y'woyfko ftraż odprawuiące, Jók y z inych win tego Krotefta é skias 
__ Chociaż złoty był pokoy pod ten czas otwarty, „Ale oprocz Chryjłufa Tronu wywyżfzenia. 
Na miefiąc po dwadzieścia y cztery tyfiące Przetoż Dawid przy końcu {wego pożegnania 
Szło na zamek do Krola lużowaney warty 


Rzekł: w obecności wafzey y famego Boga 
Z Twemi Hetmmany, ktorych na wfzyftkie miefigce 


Przytomnego, życzliwe te upominania 
Całego Roku ftało, komput wfzyftkiey fparty: Przyimiycie ktore moia oftatnia przeftroga 
Dwakróć fto ofimdżiefigt y ofim tyfięcy 


Wam podaie: chowaycież.Bofkie przykazania, 
Lecz riie wfżyftkiego woyfka, bo go było więcey. 


Chcecieli by was kara ominęła froga. 
Procz tego że dwunaftu każde pokolenie Abyście wiekowali w potomkach y z niemi 
Miało nażnaczonego fobie Prynćypała, 


Łżywali na zawfze tak obfitey ziemi. 
Każdy urząd nadworfiy przez rozporządzenie A ty zaś Sałomonie fynu moy kochany, 
Dawida, y funkcya tam nie wakowała, 


Znay Pana Boga twego y fłuż mu ferdecznie 
Y fam rządził do-śniierci; diie pouczenie 


i : č / Zdobrowolnym umyfłem bez żadney odmiany, 
Starym Rodzicom aby ich me zacierała Bo on ferca przenika; ieśli go ftatecznie 


, 
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Izaliż nie podrożni fami w te granice i 
Od ciebie będzie, on też odrzuci cię wiecznie. W prowadzeni od ciebie, ktorycheś tak wiławiń 
Zaczniyż dzieło, na ktoreś godzien z nas wyboru, Z twoichże darow teraz, na twoię świątnicę 
A nie przeftań, aż fkończyfz Dom Pańfkiego zboru.| Ofiarę tęczyniemy, aby fię obiawił 


Szukafz we wfzyftkim, znaydziefz, ieśli zaniedbany 


Y dał mu potym plantę, czyli opifanie Swiátu fórc nafzych affekt wdzięczności ku tobie. 
O tym, iáka miała być ftruktura Kościołą Ktorych doznaiefz Panie w tey przyfługi probie» 

 Przyfionku wieżyftego, y przymurowanie Coć daie ferc proftota, á nie żadna chluba 
Wieczerniku ze fklepem, y celek do koła "We mbie, yłuda moim z radością niezmierną, 


Dla odzwiernych przy brarnach domu, na błaganie O Boże Abrahama! ]zaaka, Jakuba, 

Pokutne, także fkarbcow, wfzyftkich dzielnic zgdła, Strzeż że w has tey ná wieki woli zeczcią wierną, 
Urzędu Kościelnego; dał blajer na fprzęty A Salomonu memu niechay żadna zguba 

Z wyliczonefni żłota y frebra talenty: Mych zbiorow nie przefzkodżi, day mu miłófierną 
Jakiego kfztałtu z tychże lać krufzcow lichtarze Obronę, y w tey fłużbie ferce dofkóńałe, i 

„Z lampami, iakiey fozy na chleby pokładne Aby to dzieło chwały twoiey fkończył całe. 

Stoły złote y frebrne; na thurybułacze Zatym Dawid całemu kazał zgromadzeńiu 

Wifzące y ftoiące kadzielnice ładne Pochwalić Pana Boga w nayhiżfżym pokłonie, 
W fiyym fafonie, A przy nich iakieś lwięta w parze:  |Skłonił fię lud do ziemi, yw tym wyrażeniu 

Z złota y frebra lane w ułożeniu fkładne Dał cześć Bogu powinhą, także y ńa Tronie 
Miały ftać, y nie darmo znać że dla wzbudzeńia Królowi fiedzącemu, potym ku paleniu 

Ferworow ogniem tchnących w modlitwie kadzemia.| Ofiár, obrocili ftę, znać że wtamtey ftronie, 
Y ołtarz miał być złoty do woni rozliczney Gdzie miał ftać przyfzły Kościoł, tam w ręce Kapłanów 

Ofiarowania z czterech Cherubinow ligi, Szło po tyfiącu wołow, iagniąt, y baranow: 
Spoiony po fwych rogach w robscie-prześlicżney, Naftąpił y'Królewfki traktament dość hoyny; 

W yrażony wzor nibi Niebiefkiey kwadrygi Ze go na wfzyftkich ftało do rozwefelenia. 
Przenofzącey modlitwy, w figurze mifłyczney Zatym Dawid uttąpił Tronu, czas fpokoyny 

Z ferc ludzkich affektami prawie na wyścigi. Widząc do fukceffyi fyna utwierdzenia. 
Tuż y przychylność Bofka ná mieyfcu fwey Arki Przybrany na Kapłańftwo naywyżfze dbitoyny 

Ktorą miały pokrywać te fkrzydłafte barki. Sadok nczeftnik razem z Królem namafzczeńia: 
Y przydał Dawid mowiąc: że mi Bog obiawił, Ták fię lud w Salomona ukochał ofobie, 

Ten wizyftek przerzeczony wzor fwoiey świątnicy.| Ze w'eftymie'rowinego Króla nie miał fobies 
Stęrayfięż fynu miły abyś ią wyftawił, W takie świat:po/policie krybrowanie idzie, 

Jakom cię informował z Bofkiey taiemnicy; Nowe fitko na kołek á fiare pod ławę, 
Także czyń mężnie, śtniało abyś nie pokawił. Ják y Korona chwały ufłała w Dawidzie, 

Nie boy fię przy pomocy wfzchmocńey prawicy, Ze tók prędko Oycowjką fyn przechodzi fłówę; 
Ktora cię nie opuści, aż dokoficzyfz dzieła. Ba y pierwjze pochlebftwo godne być w ohydzie, 

T zgadł, bo potym iego niezbożność fie wfzczęła Rowny z Bogiem Dawidu pokłon, niech poprawę 
Jefzcze mu rzekł; oto mafż całe Duchowieńftwo Ma z owemi dygami, ktorych daią wiele, : 

W fwym porządku, co na to dzieło twe czekaią, Twięcey podczas ludziom niż Bogu w Kościele. 
Niech fię'o pomoc z Nieba ża twe doftoieńftwo ROZI YZIAŁ JI. XIĘGI KROL. A 


Ozniepftadnych modach prasa Roglent wiswis n iy umieraiąc niektofe upomnienia nawet o [pras 


Paz óyay loda rokne przeożaliteoy witdliwey Zemście daie Salótmonowi, co on po 
Gotowe natwoy rozkaz, niechżeć pomagaią. cześci żoypełnił 

Za tytida tey pomocy y dalizey zabi TUŻ fię też przybliżyła śmierć Króla Dawida, 
Lud wfzyftek przydanemi pobudził affekty. Przyzwał do fiebie fyna fvego Salomona; 


XIĘGI I. PARALIPOMENU ROZD: XXIX. |Y upon:ni owego Bofkiego Placyda: | | © 
Dawid kończy mowę ktorą lud pobudzony do fkładki| | "e prawi, tuż w ziemię, dokąd ieft zmierżoną 
na fundufz Kościoła, Salomon. powtornie namafzczo- | Droga życia, ktorą Tiç, y tobie zniać przyda, 
ny na Kroleftwo. Atym Czafem Bądź imężńym, niech cię Żadna ftrona 
Zekł Dawid do Kościoła, mowi kontext Święty, Zdrogi Pańkiey nie zoe, fprawuy wfżyftko bacznie, 
To iefi: do zgromadzonych przed pałacem ludzi, A Pan fewiErdzać ną tobie obietnice zacznie. 
Kontynuiący do nichdyfkurswprzod zaczęty (wzbudzi Wiefz też co miprzewinił, yw nieiednym czafie, 
Z wyliczeniem {wych kofztow, czym tak wfzyftkich | > Joab zwlafzcža Amazę zabil, y Abnera 
Largicyą na tenże fundufz przedfięwzięty, Krew fpókoyną w Rycerfkim zawiązawfzy pafie, 
Ze kto co mogł tó daie, fkłada y nie łudzi Yw obowiu fwym nofząc długo już zacierą 
Obietnicą, złożyli znaczną barzo kwotę Tę krwawą Winę; ktora chociaż przewlokła fię , 
Złota, frebra, kłeynotow, przydaiąc ochotę, IKfom kary, niech łotr iednak bez niey nie umiera. 


Zaco Dawid z radości wielbi Pana Boga A fynom Berzellai za wierny pofhołu 
Mowiąc błogofławionyś Jzraelfki Boże! Konwoy z fługami twemi day mieyfće u ftołu. 


Od wiekow, y na wieki, twoia chwała droga; Mafz też y Semejego; ktory mi złorzeczył, 
Moc, zwycięftwo, co nawet y ferca przemoże, Kiedym przed Abfolonem uchodził ná pufzczą, 


Cokolwiek bowiem Niebo may ziemia mnoga Y kamieńmi rzucaiąc A=" m lud kaleczył, 
Bogactwa, wfpaniałości, władzy; y co może Liubóm ieniu przepuścił, gdy mi zafzedł z tłufzczą ` 
Swiat ogarnąć, to wfzyftko wyżnawamy Panie Przed Jordan, lecz NAA Bofkiey nie uleczył, 
Ze ieft twoie Króleftwo, twoie Panowanie. Niechże mu fądy twoie kary nie przepufzczą. 
Coż ia ieftem zmym ludem, żebym obietnicę Ták pełniąc fprawiedliwość Krol Dawid przy zgonie, 
Z'pełnił, y Bogu memu dom iaki wyftawił? | Umarł w lat fiedymdziefiąt, pogrzebion w Syonie. 
Salo* 
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Przyiąwfizy proźbę Pan Bog ztym fię mu obiawi: 
Ześ nie profił bogaćtwa, áni o wiek długi, 
Y zemftę nieprzyiacioł, ale o tę prawi 


Salomon Tron umocnił fobie Dawidowy, 
Obferwuiąc oftatnie Oycowikie uwagi, 
Gdy trupem pokładł wiżyftkich fukcyantow głowy; 


A naprzod Adonij, choć zażył powagi |  Łafkę, ktorać pomoże domoiey uflugi, 
Berfabei do Króla, profząć oten nowy Daiężci taką mądrość, iaką fię nie fławi 
Fawor, by mu nie bronił poiąć Abizagi. Swiat przęd tobą, y potym Żaden taki drugi 


Powftałci Król przed Matką, dał mieyfce na Tronie, 
Ale iey nie wyfłuchał maiąc fię wobronie: 
Chcefz prawi y Króleftwa dla Adoniafza, 
By wfzczął prędzey z Joabem y Abiatarem 
Bunt prży tey fukceffyi. Wnet Banaiatza 
Pofłał aby go zabił, że fię pierwfzym darem 
Zycia nie kontentował. 7% przefłroga najza ` 
kcemyli fie w nadziei oefprzeć tók filarem 5. Berna. 
Aby przez Matkę Bofką y Dwor Swiętychcały | 7%: 
Nie projić oto, co tejł z uymą Bofliey chwaty. 
Rzekł Król Abiataru: y ty byś tyrańfką 


Król nie będzie, Przydamci życia, bogactw, chwały, 
Jeżeli będziefz w fłlnżbie moiey dofkonały. 

Ocknąwfzy fię Salomon poznał fen fzczęśliwy» 
Wraca fię do Syonu y tam u Swiątnicy 

Daie dzięki y pokłon w ofińrach gorliwy; 
Z ktorych zwykły traktament czynią domównicy, 

Gdzie y otym śnie dyfkurs megł być: czy prawdziwy 
Choć ma pozor meitaki Bofkiey taiemnicy. ś 

Ba czy ważna modlitwa? gdyygrzechnie ważny (żny 
We snie, leczto znakprzefzłych proźb, rzekł kto mva- 

W tyn przyfzły dwieniewiafty nafąd,gdziefię fprzecza 


Goqzien był śmiercią ginąć, zdrayco nie Kapłanie! jedna z drugą: że dziecie w nocy zamieniła 
Ależeś przedmym Oycem dzwigał Arkę Pańfką, Przydufzone za żywe. Król każe dać miecza 

Y inne trudy znofił, idź niena wygnanie, Y rozciąć żywe dziecko by fię podzieliła 
Do' Anatot fvey roli złożywfzy Kapłańfką | Nim, para fprzecznych matron, aż ta ktorey piecza 

F'unkcyą. Tu Bog fpełnił Helego karanie Przyrodzona o fwóy płód, ztym fię oświadczyła, 
W oftatnim tym potomku. Z tych kar nie wymówni  |Ze woli całe oddać, druga fąd pochwała, 

Co jie w świeckie fakcye miejzaią Duchowni, : Więc podchlebftwo y napaść iey Krolprecz oddala. 


Taż fię y Joabowi nowina nadarza ROZDZI A Ł IV 
Ze był na śmierć fkazany, aż wpadł do świ tyni r ` dr / 
Y tatn fię uiął zá róg złotego ołtarza. y Dworzanie a e wj dr | HE o AAEE 
mi ei pok 4 3 yni, ii NA Dworze S Rk Deanie | 
kę PA ZA Zmacznieyfi: á to naprzod naywyżfzym Kapłanem 
Banaią naznaczył. Ten wprzody obwini Sadok, niby Prymafem po Abiatarze: 


O krew niewinną łotra, potym go żabija, (mija. 
AE i EI A Banaiafz wfzyftkich woyfk wielkim Hietmane| 
H 4 CZAJE y GK aka zbrodniow śmierć nie Jozafat zaś Eei pifał EEM ra 
etmanem po Joabi jaf ETE 
A S s ad sià E "sok p KA Azaryafz Marfzałkiem ftoiących prżed Panem. 
Za wierność ich całemu wadi: velis Misty preednich dynie aproos trayan Smib 
K Pozykuaie y Seimei, dał mu Krół tym czafem KPA ky > p Kid 
ci ki t i i - 4 5 
AP > Hy jt R kę: i Sześćdziefiąt korcy mąki, y trzydzieści kafzy 
Wraz oda z Rba ią pika a za pafem Rožney, y íto baranow co dzień, także wołow 
Aż s waed a oai ci Gór ARÓW „Fi y i Dziefiąciu wytuczonych, á dwudzieftu z pafzy, 
Pogonił fi da a kak araje Fp G aiii aty, |Procz ptaftw, zwierzyn rozlicznych, jeleni, bawołowa 
Zd 4 00 A "CY Propotcyonałny też expens dał Podczafzy. 
D s T Te E See A rai gdy nazad powraca, Piećdziefiąt dwa tyfiące żłobow famych koni 
"Zdydlan A pei we Re Miał Koniufzy, procz mułow, wielbłądow, y foni 
= e ? 1 "h anw . '4 
y ; 1 NI Dwór fwoy w dziwnym porządku, ba y całe Pańftwe 
R hę? ZJ p w kom rk Aamar hg ety Regulowął Salomon w'obfzernych granicach 
Chi o ka A E akh PAi r o jkraca, Ufundowawfzy pokoy. Obfite poddańftwo 
T AG Cody AŻ Po ucztach na przemiany fpoczęło w winnicach 
ub modlitwa z Chryfiufem, może fie wyprof, 


R CZ DZ LA Ł l I Í Każdy pod fwoim drzewem, ucichło pogańftwo» 
E ALA. Krol fię mądrością bawił, y'o taiemnicach 
Salomon Król profi Panu Boga o mądrość, dwu _ |Natury dyfputował, złożył przypowiecści 
Matron fprzeczkę o dziecie rozjądza. Cztery tyfiące, obcy lud fzedł ná te wieści. 


W Zmocnił barziey Kroleftwo Pan Bog Salomona ROZ DZIAŁ V. 


Jo i 3 š : 
aaa a SE SBRSTEawAcoafeto, | Zmowa gugola Salomona z Chirą Krolem Tyru ò 


Kiedy mu dał w małżeńftwo còrkę Faraona. ESIK Fa MOŻ 
Znać że Wiaręprzyięła. AKròl zaleceniem Corelin. materyały do Kościoła. Liczba 1zemieślnikow. 
i JT krótce Chiram Krol Tyru prżyfał ablegaty 


Qycowikim rządził fię też, nadto poświęcona A ea ae 
Każda góra u niego ofiarą, kadzeniem. na żę pacc IRDA kę a 
Tak Bogu tyfiąc ofiár dawfzy w Gabaonie A dO pie 
Słyfzy we śnie: o co chcefz proś mię Salomonie. A p cj 2. A n E A d 
Rzekł Salomon: tyś Panie iiko w wielkim cuda kre t 5 PGR $ a Rak = 
' Z miłofierdzia fprawował Oyca mego życie, sia jaca Oaks. SrA ge: see Pań 
Ták y mię przełożywfzy niezmiernemu ludu, P i 4b A a wie: SÓW í 1% przy 
Day pomoc iak dziecięciu w rządach mianowicie, AŻ GAGA sów > iki eee 
n ne iiaa k i BAG: m Radę 4 Błogofławiący Boga, że mu prżyiaciela 
s pea s. LARA Aj qdkrycie, !Dał tak mądrego Króla, więc na Bazylikę 
Bo inaczey takiemu mnoftwu nie wydołam, ę Mslnswiie poteca ribaa Aa 
Dlaczego cię o mądrość profzę, wzywam wołam i i OZ w diz i 
LI Y 


ny WYKŁAD 

Y przyrzekł fpławić morzem, lecz ná tę praktykę 
Salomon ludzi dodał, wybor z Jzraela 

Co miefiąc śląc trzecią część z trzydzieftu tyfięcy, 
A dwu częściom folgował, pauzą dwu miefięcy, 

Hiramowi záś co Rok za drwa dawał chleba 
Miar dwadzieścia tyfięcy mąki, y oliwy 

Takichże miar dwadzieścia. Nadto co potrzeba 
Na fundament kamieni kopacz nie leniwy 

W fto pięćdziefiąt tyfięcy łatwo fię dogrzeba 


W górach wielkich, y drogich głazow nato chciwy. 


| 


Samych dozorcow miała trzy tyfiące trzyfta 
Procz giblow, kamieniarzow ta praca fkalifta. 
ziwi fig kto podobno że ludu tak wiele 
Do iednego Kościoła madry Pan zaciąga 
Chociaż więk(ze machiny ióko w tym Kościele 
Obaczym, świót wyfiawia, lecz niech nie uróga 
Lzeyfzey dla Boga pracy, á niech nazwie śmiele 
Swe porytyczość tyrańfwem, co żyły wyciąga 
Szczupłe nó wielkie dzieła. Ták też trwałe prace 
idzim modne Kościoły, Dwory; y palace. 


ROZDZIAŁ Vi. 


Opifuie firukturę Kościoła Salomohotwego. 
W Czteryfta ofimdziefiąt lat wyiścia z niewoli 
Egypfkiey, á zaś wczwartym roku panowania 
Swego zaczął Salomon, przy fzczęśliwey doli 
W kwietniu pierwfzą zakładać plantę budowania. 
Toczą więkfze kamienie iák bałwany foli, 
A to w kwadrę obcięte zgodne do fpaiania; 
Z ktorych był założony fitindament na gorze 
Morya, kędy fławne Areuny podworze. . 
Ggzie był Dawid w powietrze obaczył Anioła 
Oczym wyżey, tam fiè to założenie mieści 2 88. ż4. 
Z tychże drogich kamieni y ściany Kościoła, 
W podłuż łokci fześćdziefiąt, w gorę ná trzydzieści, 
Wfzerz dwadzieścia zaięły, á ganki do koła 
Trzema rzędy cedrowe kryte w złotey żeści. 
Takiż dach wzwyż pięć łokci czwartym gankiem w koło 
Spięty; w teyże Koronie Bazyliki czoło. 
Lecz fto dwudzieftą łokci była facyata 
Przyfionku Kościelnego w gorę wyniefiona, 
Także w kofztowne głazy iák Kościoł bogata, 
W okna y złote ganki zewfząd ozdobiona, 
A wewnątrz po cedrowym drzewie ná dziw Świńta 
Szcżerozłotemi blachy cała wyzłocona. 
Dwadzieścia łokci w podłuż ziemi zayimowała, 
A dziefięć wfzerzna wftępie wieża tak wfpaniała 
Wpośrzodku záś Kościoła, cedrowe iák może 
Naywytwornieyfze rznięcie mury zafłaniało 
Cały fuffit, y wfzyftkie ściany, ganki, loże, 
A rzeźbę na tęż formę złoto pokrywało, 
Jakby fłońcem odziane to miefzkanie Boże, 
Ze nic w fobie bez złotey ozdoby nie miało. 
Nawet goźdź fzczerozłoty od blach każdy ceni 
Wagi fyklow pięćdziefiąt, 4 co tych promieni? 


Wfzerz, wzdłuż y wzwyż dwadzieściałokciwyrocznicy 


Pierwfze mieyfce zaięło na rozdział od gminow, 
Gdzie miała Arka Pańfka ftanąć w tey Swiątnicy, 

Przy niey dwu wyftawiono złotych Cherubinow, 
Dziefięć łokci wyfokich, 4 ci dway ftrażnicy 

W śrzodku złączenie mieli pior fwoich terminow;, 
A drugiemi fkrzydłami obu ścian fięgali, 

Gdy fię nad owym Świętym mieyfcem rozciągali. 
Ołtarz złoty kadzenia z całym fwoim fprzętem, 

Przed tenże wyftawiony Świątyni przybytek. 
Jaśniał Kościoł procz tego drogim pawimentem, 

Ktory był złotem także kryty znać nie w/zytek 


XIĘGI III. 


Były co droz/zegłazy. T tomiebył zbytek 
Dla Boga, że znać w złoto oprawwne kamienie 
Na wigkfze do pokłonu ludzi zachgcenie. 
W tymże Arki przybytku drzwi pięciowęgielne 
Podwoyne, materya ich drzewo oliwne, 
Takie też, tylo w kwadrę były drzwi Kościelne, 
Złotą fztukateryą w robocie przedziwne. 
Były y drzwi poboczne, znich wfchody rozdzielne 
NA rożne ganki pofzły prawe, y przeciwne, 
A dziedziniec Kościelny pokrytego muru 
Cedrem y złotem liczył trzy fzychty marmut, 
Siedym lat y miefięcy fześć zaięła czafu, 
Lecz żfaką gotowością, y czcią ta robota, 
Ze nie tylko ikiego grubfzego hałafu, 
Lecż fiekiery nie fłychać było, ani młota. 

Zkqd dla tych upomnienia co to iók w.frzod lasu 
Huczy, gwarzy w kościele, y [xumi miecnota. 
Niechay też wzor obrazow znami y kalwini || 
Różny od batwochwalfiwa biąrą ztey świątyni. 

Bo batwochwalca rzeźby albo obraz iaki 
Ma za żywe Bożyfzcze przecie rozumowi 
Także falszywych Bogow wizerunek wszelaki 
Godzien hańby oco też prawo Bofkie mowi, Deut. s.v.s. 


i iák niżfzy text kładzie że mu ornameńtem 


„Ale prawego Boga albo świętych znaki 


Jók Cherubinow kazał Pan Bóg Moyżeszowi. 


Złotych ftawić na Arce,ba y tych Aniotow 


Mądrość fawi, iókże ich wyrzucić z kościołów, 
Zwłafźcza gdy y po Ścianach rzeźby malowania, 
Palm, y twarzy Anielfkich, złote eelatury, 


Toż nam pifino namienia; y do zbudowania 


Pańfkiey [zczodrobliwośći, ik maig firuktury 
Chwały Bofkiey wyfławiać przynaymnicy fłarania 
Takiego przykładaiąc, iók nie bez censury 


Dbaią ofwe pokoie, ciał grzejznych ornament, 


Tók oświęte obrazy, o zywy Sakrament. 
O żeby lepiey zażyć Pańfkiego kredensu, 

Y memblow pokoiowych obicia, y fóroiow, 
Niech by to frebro ktore bydlęcemu. mięsu 

Albo do wody fłuży czyli do napojów. 
Naylepszemu poświęcić ciała y krwie kesu 

Drenai tam Pana do iego pokojow 
Wszystkę Jpezę obrocic mieliby panowie. | 

Lecz wtey mierze y wierze nie Salomonotwie. 


1 Sami kollatarowie gorsi Heretykow, 


Gdzie dwory iók Kościoły a Cerkwie iak fzopy 


Gdzie podlleyszy apparat od końfkich dyfdykow, 


Gdzie cynowe kielichy, a popy iók chłopys 
Obrazy iók poczwary, zgorszeniem muzykow, 

Nie wstepuią ci w fwbich antenatow tropy. Bietiei. 
W Gnieżnie Chrabry złotemi pokrył Kościoł blachy, 


Obysmy tą mądrością, ktorą Cherub znaczy, 
Straż /nielfką w Kościołach nafzych uważali, 


| Teraz fkąpych Bóg nifzeży, po Jzkodzieteż Lachy. 


Przednieyfżemi cnótami wzor naśladowali: 
Wiara mur, cedru trwałość, nadzieia niech baczy © 
Na wymiofłość ku Niebu, miłość z złotem w Jzali 
Do zachowania Prawa ważą kommentarze, 
| Afundament firuktury Morya cmentarze. 


ROZDZIAŁ VII, 
Pałac Krola y żony iego, fprzęt przednieyfzy 
Kościoła. 
pAłac także Krolewfki wybudował fobie 
Salomon, lat trzynaście trawiąc w tey robocie, 


Ala co za figury y wiakiey ozdobie 
| fg | yy y mia 


t ták Salomonowey inwencyi raczy 


KROLEWSKIEY. 


Text Bbryfu nie date świdtowey ochocie 
Przychylnieyfzey do fiebie, iók widzim tv ofobie 

Krola tego że dłużey trwał tw tym, aniż w cnocie 
Przyflugi chwale Bofkiey że iednak bez pauzy 

Dobre na proznuiący lud takie cuchtauzy. 
Wyftawił też dom wielki iåk gora w Libanie 

Przy fwoim wirydarzu czterdzieftą podparty 
Y piącią kolumnami, tych ufzykowanie 

Było we trzy linie, miałten fzyk zawarty 
Scianatni, perfpektywy cztery w tey altanie. 

Ná kolumny trzydzieści łokci wzwyż cedr tarty 
Złotem kryte, wzdłuż śrzodkiem placu zaymowała 
Sto łokci, wfzerz pięćdziefiąt tá machina cała. 

Przytym był wftępny ganek z takiemiż filary, 
Wfżerz gotrzydzieści łokci, na pięćdziefiąt długi, 
A w nim kfztałtnieyfzey fozy, ale mnieyfzey miary. 
W famym wftępie pałacu był.przyfionek drugi, 
Takiż ná przeciw akcefs na fądowe fwary 
Z Królewfką lożą, y {wych afiefforow rugi. 
Tafle ścian koło Rupow złoconych tey fieni, 
Na ośm, ná dziefięć łokci kofztownych kamieni. 
Nie maią takich bogałiw owe trybunaly 
Co nie matą u ludzi wielkiego waloru 
cje bez ścian y kolumn ktoreby wfpieraty 
Upadaiącą prawdę, chyba firon uporu, 
By ich y złote [zwayce nie zkorumpowaty. 
Sąd bez Krolew/kiey głowy nietego humoru 
T rąk, by niezdart złota, z in(zych wnim fundufze 
Sztuk, choć tókze kofatowne na Grody, Ratufze. 
Pałac Faraonowny Salomona żony 
Erygowany, także w kofzt y fozę fzumny» 
Po tey ftrukturze Hiram z Tyru zaciągniony 
Sztukator odlał z miedzi wielkie dwie kolumny, 
Wzwwyż ofiminaście łokci, á wgrubiz okrążony 
Słup brał dwanaście łokci, y kapitel dumny 
W obu, ktore Król tamże w przyfionku Kościelnym 


Nazwał: Jachin y Booż, żo ief: możnym, dzielnym. | r, 


Przy Krolowey pałacu wzmianka tuż świątnicy, 
Za figure tytuły fiawia nierozdzielne 
Kościoła Chryfłufowey wzor oblubienicy, 
Adwa fłupy wprzyfonku y z imienia dzielne 
<biiaią zarzut, ktorym władną heretycy: 
Ze go dateno przemogły iuż bramy piekielne 
W tych artykułach, ktore oni poprawiaią 


Jeden wprzod odważony, te ufzykowane 
Stały przed Wyrocznicą ni ffraż dekalogu. 
Tamże zbiory Oycowfkie złożył Król w fkarb Bogu. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Dedykacya czyli poświęcenie Kościoła 
Salomonowego. 
7 Ebrały fię przednieyfze z ]zraelą głowy 
— Do Króla w Jeruzalem, y radę zaczęto 
Widząc Kościoł ze wfzyftkim porządkiem gotowy, 
W wrześniu kiedy nAmiotow przypadało święto, 
Uradzili, ażeby w ów przybytek nowy 
Do przenofin z Syonu Arkę Pańfką wzięto. 


Na ten feft, płynie zewfząd Jzraelika rzefza 


Do Salomona więcey niż wprzod do Moyżefza. 
W tym tryumfie Rey wiedzie Kròl z Pany, Xiążętys 
Y niezliczoną ludu Bożego paradą, 
Uprzedzaiący Arkę ze wfzyftkiemi fprzęty; 
Ktore Kapłani nieśli z Liewitow gromadą 
Swym trybem, iák nofili przedtym namiot święty; 
A tu z obu ftron ognie tryumfalne kładą 
Całopalenia, w ktorym bydlęce ofińry 
Panu Bogu czyniono bez liczby bez miary. 
Idzie w Niebo rozległy tuman ofiár z bydła, R 
A wtym y do Kościoła wnofzą w śrzod Świątnicy 


Pod rościągnione złotych Cherubinow fkrzydła 


Arkę przymierza, w ktorey procz dwoiey tablicy 
Przykazań, nic nie było, przytym y nofidła 

Utaione nå zawfze tey Bofkiey fkarbnicy» 
To ieft że iey inż więcey mie wynieśli zgoła | — 

Ztamtąd, aż do zburzenia miafla y Kościoła, 

left indziey w Piśmie świętym że była złożona Fer.9:v,4: 

W teyże ferzyni Praw Bożych manny niegdy miarka 
Z Nieba ludowi daney, y rozga Arona. 
pa nie zawierała nic w fobie ta Arka 

jecty nad przykazania tók tu namieniona? 
Pewnie wie tók nic, żeby ni dźbła, ani ziarka, 
cz w zachowaniu Prawa przyzwoiią raczy 
Manne, ktora nam tafkę, rózga karę znaczy. 
Ulokowawfzy Arkę w świątnicy Kapłani 

Skoro wyfzli, mgła iafna Kościoł napełniła 
Ze nie można iey było okiem przeyrzeć, ani 

Czynić fłażby Kościelney, tak wfzyftkich zaćmiła, 
Aż Kròl widzenie Boga głofi wtey otchłani 

Mowiąc: Pan we mgle przyrzekł miefzkaś, to ziściła 


Słow Pańfkich miedziolity fundament wzrufzaią. Mgła obłoczyfta, co wprzod, znać z tego wyroku; 


Odlane z miedzi morze, żo ie/ł iók wprzod wanna 
Lewitow, lecz tu w poprzek cyrkułu mierzono 
Dziefięć łokci á wgłąbfz pięć. Stała ta fontanna 
Ná dwunaftu miedzianych wołach ktore pono 
£Znaczyły . Apoftotow że ich nie ufłanna 
Tw fukcefjorach praca iók do nich rzeczono 
Zeby na całym świecie chrząc wfzyftkie Narody 
Do figurowaney tu fpofobili wody. 
Odlane też tam z miedzi dziefięć mnieyfze wazy, 
Które po pięć z obu ftron Kościoła ftać miały, 
Ná opłókanie ofiar maiąc fwoie bazy, 
Nie bez ślicznych celatur. Te nam przeznaczały 
Ppkutę na zgładzenie zaciągnioney zńazy, 


Przeciw dziefięć Praw Bożych, ktore fię chowały 


Wiodąc lud miała Bofki Tron w fłupie obłoku. 


„XIĘGI Ii. PARAL. ROZDZIAŁ V. oftatek 
PRzy tey mgle iák przy ftrafzney chmurze wdzięczne 

Rozległą Pfalmodyą po chorach zabrzmiały, (grzmoty 
Ják ná pobudkę w ludu nabożney ochoty 

Z spiewńniem lutnie arfy, cytry y cymbały, 
Odbiiaiąc fię głofem o Kościoł blafk złoty 

Jak błyfkawice prawie na miafto miotały 
Z głofen frebrnym: Wyznaycie Pana że niezmierny 

W dobroci y po wfzyftkie wieki miłośierny. 


XIĘGI Il. KROL. ROZDZIAŁU VIII. oftatek, 
Mowa do ludu Salomona z Modlitwą do Boga. 


W złotey fkrzyni przymierza, więc ynam ztey miary /Atym Krol ną miedziany poftument Tronowi 


` Wodą, y ogniem pokut czyścić fer ofiary. 
Infze naczynia wfzyftkie z każdym inftrumentem 
Miedzianego ołtarza z mofiądzu odlane, 
Stof ż4Ś chlebow'y ołtarz woni z całym fprzętem 
Kościelnego kredenfu złoty, y przydane 
Dziefięć takich lichtarzow; iaki był talentem 


Liz 


Podobny wftąpił mowiąc: Niech Bog Jzřąćla 
Błogofławiony będzie, że co Dawidowi 
Przyrżekł, to y uiścił, iák z nieprzyiaciela 
Mocy Egypfkiey wywiodł nas, tak Kościołówi 
Swemu dotąd nie obrał mieyfca z miaft tak wiela, 
Tylko obrał z Dawidem to miafto ftółeczne, 


Gdzie 
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141 WYKŁAD XIĘGI. 4II. 
Gdzie mu Ociec moy ftawićchciał miefzkanie wieczne Mowit z wyciągnionemi ku Niebu rękoma 
Lecz miu Pan odpowiedział: dobrze to, żeś prawi Ukazuiąc nam Jpofob takim exemplar zem 4 
Dom Imieniowi memu umyślił fundować, „Skutecznieyjzey modlitwy w Kościele, niż domā: 
Alego miafto ciebie fyn twoy mi wyftawi. Tchłop wezwan mniej wjkorana wf przed włodarzem, 
Potwierdził Pan to fłowo, kiedy mi Krolować Aż gdy poydzie do dworu niojąc Panu co mó. 
Kazał po Oycu moim, y takim mię fławi, Co powagi y tefhu Krolu nie uwlecze, 
Dziełem przybytku fwego, gdźie mi ulokować Ktory wftawfzy z modlitwy tak dó ludu rzecze: 
Przyfzło. Arkę przymierza; zaczął pod tę porę Błogoffawiony Pan Bog ktory tik zawiefza 
Wzniożfzy ręce przed ołtarz Krol taką perorę:. i Przymierza, że z nich fłowo nie padło na ziemię, 
O Boże Izraelfki y ktoż tobie rowny! | Ale takie nam dobra przyrzekł przez Moyżefza, 
Ná Niebie, y na ziemi, żeś nam ták przymierza Takiemi y obdarzył. Jźraelfkie plemie, 
W miłofierdziu dechował fiugom twoim fłowriy, = w tynr powodzeniu y daley pofpiefza, 


Jako ten dzień obietnic twoich kres wymierza Nie rzucaiąc nas iako łona fwegobrzemie, 
W tym Domu założony. Niechfięż nie wymowny Niech nam nakłoni ferca barziey od tey chwili, 
Y dalfży wyrok ziści, iako mu'dowierza Abyśmy w drogach iego Przykazań chodzili. 
Ufność moia, że rownie na iawte wynidzie Niech y tym proźbom inoim profta w Niebo droga 
Coś za ten obiecany doin rzekł o Dawidzie: Sciele fię dniem y nocą w niemylne zawody, 
Nie uftanie mąż zciebie ktoryby panował Y nietftanny przyftęp ktoregoby trwoga 
NA Tronie Jzraelfkim, ieżeli (ynowie Ufności nie ftropiła, niech wiedzą Narody, 
Twoi wierni fni będą, i4keś ty hołdował. Ze Pan ieft Bogiem prawym, oprocz niego Boga 
Terazże utwierdź Panie Tron moy w danym fłońyie,| Nie mafz indziey, z nim famym dotrzymuiąc zgody; 
Kiedym ci obiecany Kościoł ufundował. Mieyny ferca przychylne ku wfzemy naymnieyfzym 
Ale w czyiey fię profżę to pómieści głowie? Prawóm iego tak zawfze,ińk we dniu dzifieyfzyme 
Zeby Bogu na ziemi domu było trzeba, 
Ktorego przytómności bie ogarną Nieba. 
Wfzak ten dom raczey dla nas błagaiących ciebie 
Panie, weyrzyż ná proźbę moię, niechtu oczy 
Otwarte względu twego będą ku potrzebie 
Wfzelakiey ludu twego, która go zalkoczy. 
A ktoby fię tu uciekł, wyfłuchay iak w Niebie, 
Jeśli też fądu iaka fpratwa fię wytóczy, 
Tu przed twoy ołtarz Panie, pókaż zbrodnia mściwie, 
A niewinnego raczey utwolń Tprawiedliwie, 
Albo nieprzyiacielkie gdy napędzą miecze XIĘGI IH. KROL. ROZDZIAŁU VIII. oftatek. 
Do tey świątnicy Panie łud twoy przewiniony, po tey Dedykacyi cudney, y przemowie 
A on fię wnawroceniu do ciebie uciecze, à Królewfkiey, wnet przydali ofiżr iefzcze więcy; 
Wyfłuchay na tym mieyfcu głos upokorzory. Dwadzieścia'dwa tyfiące wołow Lewitowie 
Jeżeli też nam Niebo upałem dopiecze, A-owiec ito dwadzieścia wyrżnęli tyfięcy 
A plon R omdlewać będzie upragfiiony, Nie iniefzcząc fię na ołtarz w dziedzińca połowie 
ŻY proźba ż domu tego przebiie niebiofa, | Kościoł także poświęcił ten poboy bydlęcy, 
iby Przy łafce twoiey fpłynął defzcz y rofa. Znacząc niby pogłówne w liczbie glow tak wielu 
Jeśli także głod z morem ciągniący fię w parę Dwanaście pokolenia w całym <?zraelu. 
Nas nawiedzi wtym kraiu, iak po świecie tańczy, | Wiodła fię Uroczyftość ta na dwie Niedziele 
Czyli Gl żywe A ch inkurfyi karę Przez tydzień $więcąc Kościoł,Atydzień namioty 
Dopuścifz oblężenia, od famey fzarańcży, Ják Paralipomenon ma w fiodmym Rozdziele, 
Chorob y przygod wfzelkich, mamy iednak wińrę Przy trąbach Pfalmodyach nabożney ochoty, 
r nadzieię w dobroci twey, że nas wyniańczy Y zofiar co fchodziło mięfiwa tak wiele, 
By też ną łonie Śmierci, kto ręce do ciebie Traktował po Królewfku Salomon lud póty, 
„W źniefię, zbawifz go Panie w tym domu iák w Niebie. | 4; ofimego dnia w wtorym tygodniu oktawę 
Nadto by też z obcego Narodu człowieka | Zakończył Panu Bogu, y fobie na fławę. 
Przyimiefz łafkawie proźby wfzyftkie w tym Kościele, | RC ` Fj Į N A É IX 
Sławiąc tu Imie twoie przychodniom zdaleka. RZ y 


PARALIPOMENU XIĘGI IL ROZD: VIL 
Edwie fkończył Królmowę śni fię oddalił 
Z mieyfca, tym czafem przed niin co było potrzeba 
Do ofiàr ułożono, alić ie wnet fpalił 
Ogień widomy fpadfzy iako'fłońce z Nieba, 
A Mmd wfżyftek majeftat Bofki w tey pochwalił 
Jafności objawiony, łedwie ńie zagrzeba 
Twárzy padfzy nå ziemię, y wzbudza ofilny 
Affekt wdzięczności Bogu, że im tak przychylny» 


Jeśli też lud twoy wyidzie do potyczki śmiele, Prziymierze Bofkie z Salomonem, który Krolowi Tyru 
Niech przy pomocy twoiey zplacu nie ucieka, miaji 20. daie za cedry y złoto, mne mitafta fortyfkuie, 

Kiedy ku temu mieyfcu proźby fwoie Ściele, pogan do dani przymufza, okręty do Ofiru po 
Niechay obrony twoiey blifcy y dalecy złoto pofyta. 

Doznaią w tey świątyni Bożey iak w fortecy; O fkończonych fabrykach gdy fpoczywa mile 


"Salomon, alić mufię Pan weśnie ukaże 

Mowiąc: przyiemne mi fą proźby twoie ile 
Ich zawźrłeś w Kościele, ieżeli nie zmaże 

Grzech tego Przywileiu, ztwierdzę Tron twoy w file 
Nad innych Potentatow, y nigdy nie fkażę 

Dawidu OQycu twemu darey obietnicy, 


A gdy lud twoy dafz w ińką za grzechy niewolą, 
Bez ktorych fię zwyczaynie człowiek nie zaleca, 
Jeśli tam pokutnemi łzy oczy żafolą 
Obracaiąc w tę ftronę, kędy ta forteca 
Obrony twey, y wfkażą iey fwoią niedolą. 
Wybaw ie iák z Egyptu żelaznego pieca, s f ; 
Y we wfzyftkich potrzebach w ktorych fię tu może Ze płód iego ma wiecznie trwać na tey ftolicy. 
Udać lud twoy wybrany falwuy Panie Boże. A gdybyście mię kiedy odftapili zgoła, 
Ty modlitwę Salomon klęcząc przed ołtarzem | Do fałfzywych fię bożyfzcz udaiąc nie bacznie, 
Wyrzucę 


| S 


mn" 


w 


KROLEWSKIEBY: 
Ledwie Saba wyrzekła; żem áni połowy 
Niefłyfzała z powieści chy Krolu o tobie! 
|Co teraz widzę prawi, nie ftaie mi główy 
Y ferca na poięcie ciebie w tey óżdobie. 
Błogofławieni iludzy którzy twoity mowy 
Słuchaig, y przeltaią w twey inądrości probie! 
|Błogofławiony Pan Bog, ktory cię RA rządy 
Ulubienego łudu obrał y ná fądy. 
|ZA tym wpreżencie Saba Krolowi tałeńtow 
| Stoy dwadzieścia dała wybornego złota, 
Ziół wiele, zgodnych nawet do rhedykamićntow. 
A tym czafetń ż Ofirh przybyła mu flota 
Z:perły, ż drogierni drzewy, Z ktorych ińftrumentow 
Db muzyk narobiono. Ź'tychże drzew robota 
|Bo Kościoła y zamku twierdzy ieft złecona, 
'Odiachała y Saba wżaiem obdarzona. 
| Sześciet fześćdziefiąt y fześć talentów w dochodzie 
| Złota miewał Salomon coroczney intraty 
i Oprocz ceł, myt, pokłonów po rożnym Narodzie, 


W yfrzucę was ż tey ziemi, hawet y Kościoła 
Oditąfię, opufzczę go y zbirzę tak znacznie; 
Ze kto będzie omijał W zdiitńżienia zawoła; 
Patrząc na tę rliinę y utągać zacznie: 
Gdzież ow Naród wybrahy? gdzie świątynia droga 
Gdzie Jżrael? rzócze kto: żeodłtąpifBoga. 
Mialt dwadżieścia Król Tyra Hiran gdy cbaczył 
W Galilei ktore mu Sałoftoń w nadgrodę 
Sto dwudzieftu tadłentow złota był naznaczył 
Y zá cedry y jodły, że ich na wygodę 
Budowania Tyryńlki fpław dodawać raczył, 
Choć fię mu nie podobał ten kray, wziął przez zgodę: 
Takić cena Kosciola cierpi tyr daremnij, Som rv 46 
Zbawicieł z Galilei wielu nie przytemny. 
Inne miafta na iezdnych, á inie fra wozy 
Miał Salomon z prowentem ná konie, lektyłkiy 
Budowania ińkiey fię podobały foży. 
Y różne w Pańftwie fvoim zakładał fabryki, 
Z Jzraelitow cżynił woyfka y obozy, | 
A pogan co żoftało poftrzygł w niewólniki, 
W trybut wieczny wprawiwfpy Amonow; Heteów, 
Ferezeyczykow, tikże Hetow, jebużeow 
Pięćfet pięćdziefiąt famych Dukow przełożonych 
Licżono nad wfzyftkiemi dzieły Salomona 
Wyniolł y Mello miaftó zrúin opulzczonych, , 
Gdy w nim $rółowa była córka Faraona. 
Trzykroć na Rok ofiary oprocz nażnaczonych 
Prawem czynił. (ześć Troycy Świętey przeznaczona. 
Czteiyfta y dwadzieścia talentow ż Ofiru 


? 


Kazał zróbić tarcz złotych dwieście w nowey modzie, 
Y kopij złotem ktytych trzyfta, fprzęt bogaty» 
Nie tak woyħie fłużący, iako raczey chwale 
Pokoiu, w Libańfkim go złożył Arfenale. 
|Tron też z ffoniowey koćci każał fobie zrobić (tęczy 
|. Ten Krol na fześcia ftopńiiach, á wierzch nå kfztałt * 
Okrągły przewybornym złotem dał ozdobić. 
Dwu 245 lwow fzczerożłotych w oboiey poręczyę 
| Na ftophiaćh fześciu tyleż par twiąt wyfpofobić. 
Złota fpławił, dał Hiran flug godnych do ftyru. Nie był Tron w żadnym Pańftwie taki, pifimo ręczyę ` 
ROZDZIAŁ X o W Kroelie o A sonn Tyranns Peras 
PERSA STA NEA PRECZ ofka, ktorą zowiemy 4ronem ólomona. Damiani. - 
Krona Saba fi poi typa SZ gone yk zai matie, 
kości. alenterye AIME koniegwózy pa bo z Jóło MOG BC Ma Pó Ak Jrogt 
E viaa o Sdłóiokie biz Aiei z A y paradowe, | Przęcięz nie popgdhiwy pti feracie, 
S Te Sabevika i 3 yan j saas ` | Owfzem iók złoty balwandlaubogich drogë 
Złota c) el d pia ważek prod A R wiele "| Ma być, y zbudowanie iók wtym Majeftacie. 
Króla w rożnych odnosi SA c go Śmiele. |; Czyfię z fłoniowey kości y slady ECA 
po ina Too pyta 4 go śmiele. |797 zękich nicią pofłypkach mafz ża upominek 
Dar cżótio REWA b RE Fe 24 AA Szabat ná Jześciu Jiopniach od taż Jpoczynek. 
Obümi aka c prawie w ża Nre an i s» ; Miał Krol wfzyttkie naczyfiia złote, bo też prawie 
Gdy dziela y rząd Bwóńa ie o kę Zał Stebro ża nic ważyło w:pałacu Libanu, || 
Zadziwić 5 j ain trzeki A i stoi rg Gdy go w trzyletnim coraz przybywało fpławie; 
AARIS jw | orof TTEN IEN Boze! | ; Oproćż innych proweritow floty Oceanu 
Zeby ten Krol pi ofłaka, iáko teie 4 rynfztoki __ |Wiozżły z Tarfu Roniowezęby, waly, pawie, 
Ferdynandpiianego chłopa w Pańfkie tože Poziigośsdo-| Bote procz frebra, złota, znaki w świeckim Panth, 


Każatprzenieść napałacy mieć gonaoku" 5 **". Małpa ćnilacyq y obłudzą zilradę, 
Paw znaczy okazałość, 6 zęby zawadę. 


ok pe przecknężł, żeby mu cokolwiek być może | 
0. oT spe jn w Tak fię wRawił Salomon nadwizech Krółow światą | 
Zu OSA jaś wijgod dla fiebie | Mądrością y doftatki, że go włzyftkie kraiė 
ARYTON DCC mniematchłop ze tw Niebie. Chciały widzieć y fłyfzeć, dań przy tym bogata 
Ależ to nie profłaczkh, nie zewśi chlopimi Todzi s 2% dat. 
AE ANAN EENIA Docliodziła.go że wfząd, co kto może daie 
Quwjjztm rowna godńóści Krolewfkiey «(oba E A ANA wi: FAES N a 
kok 5 k AE Czy fię ziawi naczynie drożfze, czyli fżata, 
Bokdiych yrofkofznych krajow Monarchini! Toni i HE P 
Coż fie iey Gylomonie kburi dodit Konie, fłonie, y wozy, naco kogo ftaie. 
Tth ki 4 S vihi y Ż ZA PR obó? Tyfiżc czteryfta lektyk dał przedniey maniery 
P AA tia ji ft y o Mona ji AR x |  Ztyfiączńemi parady w miafta na kwatery. 
Ci HN ad dk Bi A E o oE ozdobit, |Po połtorafta fyklow kupowano konie, 
T deth w” "M R ls ga w p? wdech pes A po fześćfet zdalekaprowadżono WOZY; 
A ieżdli pa bir: ony i shi feh pouziwienim (Do Egyptu y Koi:pofyłano po nie, 
Z ték elhe s derai Taes pzd 4 i Zeby naypięknieyfzego były kfztałtu, fozy, 
C. So i fe 7 łab l wik okaga “i à "m Gdźie tylko zafzła fawna wieśćo Salomonie; 
G i fa j Boz f prti M slites i «Gin, | Miałby z tych koni woyfka, y ż lektyk obozy: * 
Ki SPI SG JAKA fe 3% Kc ui WA Dziwi! że w tym powodzeniu iefzcze tafka Boża 
57 UF TE ree y powieką | Nie z rzuca go, choć przyfało do /profnego łoś 


Gdzit fie y Chertbinote twarzy zakrywały, 
ROZDZIAAŁ XI. 


Tamby y kazda du/za, tako ta Krolotwa 
Ma Salo- 


Uhela w duchu. Łeczią Bog od śmiercichowa. | 


Zwłafzcza feudow Arabfkich, dań pewna beźftraty. ` 


PIE: 


Pan EE 


Kd >. 4 
143 WYKŁAD KSIĘGI IU. SĘ 
Salomon Król: zepfowany przez mewiafly pogańfkie| Y tu iezor, że dzawnafity Bóg części nie liczy 
czci ich bahwany, zá co Pan Bóg doputcił nå niego Lewi pod władzę Krolow, bo ią fam dziedziczy. 
nieprzyiacioł y Jługę nawet cj ereboama. Za tym umarł | Odtąd Jeróboama Krol róściwy chce zabić, 
We 40. lat panowania. Aż fię tciekł do Krola Egyptu Sefaki; 
r7 Amiłował pogańkie Król Salomon córy, Ani go można było wziąć z taintąd, ni zwabić, 
Y tak go zniewoliła kunim chać niecżyfta Zśtym umarł Salomon, Bog wie! czy iediiaki 
Przeciwko takich małżeńltw zakazowi, ktory Niewieściuch, czy wftarości fwoiey przeftał babić. 
Dał Bog by fię nie pfuła tym wiara Oyczyfta. Dest. r7. Czterdzieści łat Panował, á w Syonie taki, 
W dał fię Krol w to w zgorfzenie wiodąc nićwiaft chory, JAk y Ociec mial pogrzeb. Na -Jeroboama 
Zon niewiernych fiedymfet, anałóżnic trzyfta. Zoftawił fyna, tiiby ćchio: Roboama. ; 
O ićkich trzod nieczyftych ftat fig Krol pafiwchem, ROZDZIAŁ XII. 
Z fławnego nå cały świdt mędrca niew ieściuchem. Roboam fym Salomona młodych rady fiśchtiąć bunt 
Miał zá gygy mowi piimas zeRM pd Sk . wżniecił. Jeroboam obrany od dziefieciu Pokoleńiow, 
przez niewiałty, czuiąc w nim śmiertelnego bóła, woyfka przecho jemi rożprojzotie, balwochwajftwem 
Z S wielu niegodziwy« h piefzczot nad morderce Š lud'od Ferużalem odrodbił, 
Uiadaniem fumnienia zalęgiego moła, fadat do Syden mialta Roboam żuchtały, 
Y rozum mu się fkaził, godzien iść w fzyderće Chcąc fię inańgirować tam na Tron dziedźicznyą 
Ow tò cud świata, dowcip ták mądrego Króla Przybył y JeroboarA z Egyptu nie śmiały; 
Ze każdemu bałwanu z fwoich żon namowy, "Gdżia fię y z Jzraela zebrał konkurs lićżny. 
Do ktorych fkłónne ferce Miał, nakłonił głowy» Nå Krolóżviea wfzy(tkić Stany zawołały, 
Wyftawiał im pogórach y bałwochiwalnice, Witęp mu na Tróń Oycowlki formuiąc dość śliczny 
*Paląć w nich z pogańńkiemi żonami ofiary; Oriec twoy ciężkie nam dał jarzmo W bitdowaniu, 
Aż mu Bog zagniewany zmieni? obietnice Z folguy nam, å nieprzeczym twemw Krolowaniue 
Mowiąc weśnie: iżeś mi nie dotrzymał wiary» Roboam ma trzeci dzień odłożył replikę; 
Ręzerwę panowania twoiego granice, A tym czafem ftarego Senatu flę radżi, 
TY dam ie fludze twetiu. Z folguięć z tey miary Ktory fię nå też przy him zgromadził publikę, 
Dia Dawida, byś nieżył przy tyt rozdzielenia, Wfzyfcy dać folgę życzą, ktora go nie zdradzi, 
Y fynu twemu dam część w jednym pokolenin. Lecz młody Pan głów rownych przekłada praktykę, 
Nie czytamyż, czy przyiął za oftatnią radę Co fię znim wychowali, Ae, jig; nie zawadzi 
Tę pogrożkę Salomon do poprawy życia Srogością więkfzą niąć tak Śmiałe poddańftwo. 
' Ziitym Pan Bog pobudził na niego Adadę Więc ludowi odkaże nieżbóżne tyrańftwoó: 
Syna ldumeyfkiego Króla, co z wybicia Ociec moy was obciążał, ia przydam ciężaru, 
Płci męfkiey od Dawida ufzedł był przeż zdradę Oń miał wręku bież na was, u mnie wąż, padalec» 
Woienną fug, w dziecińftwie prawie od pówicia Czym dał wielkich rofterkow przyczyńę y fwarus 
Do Egyptu przyjęty był'od Faraona Przydał znać głupiey rady yow tyr zuchwaleć 


Zá Syna, potym zemftę wfzczął ná Salońnona. Tleiącego iuż gniewu porufzaiąc żart: 
Więkfzy prawi niż Oyca grzbiet, moy maly palec. 


A zdrugiey ftrony niściwą potęgą naciera 

Razon Irol Damafceńfki, także niegdy zbity | AŻ krżykną natę grozę: toza część. w Dawidzie (dzie. 
Od Dawida, gdy fłlugą był Aderezera Nafza, wiedz fię z twym rodóm; w tym fię lad roznie 

Kydla Saby, ktorego prawie złotolity © | Pofyła Krol poborce w pogoń Adurama, 
Rynfztunek, Rozdział ofiny xiąg przefzłych zawiera, Ale go na tym mieyfcu ukamienowalie 

Jako Jerozolimie pofzedł w łup obfity, |Grożąc zgubą tyranu,. A Jeroboama 
Pod tym pretextem Pan Bògpobudzil Razona | Jednoftaynemi głofy zá Krola obrali; 

Raczey ná ukaranie grżechow Salomona Dom tylko Judy nie śmiał rzucać Roboania 
Y dałfzey przeciwności przyczyna taż falta Y z częścią Beniamina łedwie Uciec dali 

Zbrodnie Salomonowe, 4 cielefne zwłafzcza, Z Sycheń Krółewicowi, ktory niefpokoyny 

Zebrał {to ofimdziefiąt tyfięcy do woyny. 


Ze na nie Bóg dopuścił iniecz Jeroboama 
Domewegoż Exarchy, tego Bóg namafzcza Aż go Pan Rog przeftrzega przez Semeiafza 
Proroka: nie woiuycie prawi przeciw braci, 


Ná Pańftwo jzraelikie, iáko niefie fama, 
Ze go fpotkał ná roli Achyafz, y z płafzcza Wroć fie każdy. dodomu, odemnie to wafza 
Ten Prorok fwego ktory; na dwanaście płatow Dywiżya, mowi Pan, niech ićy nikt nie trach 


Rozdarł daiąc mu dziefięć, rzekł z Rofkich effatow: Więc Krolrofpuścił woyfko pomniąc Achiafza 
Weś fobie dziefięć części z tych „Jeroboafiie, Proroctwo, iak Bog Krolow winy buntem płacie 
Albowiem, mowił Pan Bóg, rozerwę nå fztuki A iåko lepiey było ftarych fłuchać rady, 
Króleftwo Salomona podniożfży nań ramię, Niźli pórywczey młodzi, y na wielkie zwady» 
Ze móiey czci odftąpił, na fyny y wnuki. Fanduiąc jeroboam Sychen, y ftolicę 
Jednę tylko zoftawię część, y to na żnamie W nim założył, toż czyniąc w mieście Fanućlt 
Zafług Dawida pomniąc, ty zaś z tey nauki Przyfzła pokufa na imyśl, Że gdy lud Świątnicę 
Jeśli prawa moiego y ofiar ftrzedz będziefz, W jerużalem nawiedzi, bać fię w Jzraelu, 
Ná Tronie Jzraelfkim ż fwym rodem ofiędziefz. By go do fwey Roboam nie przyiął rożnicę, 
Y tu fię do uwagi wtym płafzczu rozwiia Więc iih dwu ciełćow ulał w Danie, y Betel, 
Qd rąk Bojkich zawifła Mappa Krolefiw świóta, | Mowiąc: oto Bogowietwoi wierny ludu 
Ktore poznaw/zy Boga cžci iego ottia, Co z Egyptu wyWiedli nas w ták wielkim cudu» 
Rozerwie tókit Pańflwo, nie zofławi Jzmata, Udał fię lud co żywa do' owych bałwanow; 
Lud rozprofzy przedniey(ze głowy wyzabiia, Y fabryka ich zborzyfzcz po górach zaczęta, 


Acz od Świętych Patronow wfirętmiewa ta firata, | Wybrał Kròl do obrżądku y ofińr Ktapłanow; 
j Omińg* 


KROLE 
Ominąwfzy dam Lewi, niznacżył y Święta 
Dia nich w ofimym miefiącu. O żók prędkie z Panow 
Fle znacznych wżgorfzeniey czego y przeklęta 
Pycha niedokazuie, nie ujzla plemienia 
Lucypera w tym Krolu, če Boga odmieńia, 


ROZDZIAŁ XIIL 


Prorok Krolowi balwociiwakky gdy mu groził ufchłą 


rękę uzdrawia, ale fie zły Krol nie poprawił, á Prorok 
że fie w drodze dai użyć poczofiką przeciw zakazu 
Bofkiemu odelwa zabity. 
Dy wfzedł Krol bałwochwalca nA ołtarz Betelki, 
W fam dzień ktory naznaczył Święty w kalendarzu, 
Y kadził cielca, przy nim {tal jud Jzraełiki. 
W tym nadfzedł Prorok mowiąc: ołtarzu! ołtarzu! 
Przyjdzie ná ciebie w krotce czas nieprzyiaciellki, 
Że kości ludzkie palić będziefz w tym podżarzu. 
Narodzi fię Jożyafż fyn ż dómn Dawida, 
Ktory twoich Kapłanow ná fpałenić wydm 
Przydał iefzcze do tegoProroćtwa mąż Boży 
Znak pewny, że fię ołtarz miał rofpaść na połyy 
Nie znofząc 6iężkiey winy,. ktora fię nań łoży, 
Y na ziemię miał wyfać niezbożne popioły. 
Ale y tą pogrożką Krol fię nie zatrwoży, 
Każe imać Proroka, aż fię fai welpoły 
Uiął, bomu wnet ufchła wfkażuiąca ręka, 
Y ołtarż fię rożftąpił, dopieroż Krol ttęka; 
Sługo Boży ratuy mię! przyczyń fię dò Pana! 
Aby mi rękę wrocił Patrz tu świętokradzka 
Cholero, co to podnieść rękę uå Kapłana? 
T naumnieyfzego z Bofkich flug, otoć znienacka 
Ujckia ręka wfkaztie. Skoro na kolana 
Padł Prorok, aż Krol włada ręką, wnet do wacka ' 
Sciągnął ią po zapłatę, y na obiad wzywa 
Rękodawcy, ále go fluga Boży zbywa; 
Choćbyśmi prawi oddał y połowę domu, : 
Nie poydę bo mi brać Pań zakazał nadgrody, 
Ani fię na poczoftkę dać żaprofić komu, 
Zebym nigdzie nie fpożył, nawet chleba, wody, 
Y inną drogą odfzedł od twoiegó łomu» | 
Zatym fwey gorliwości dawfzy mů dowódy 
Tak w kray Judzki, zkądprzybył ow Prorok fię wrocił, 
Lecż złości bałwochwałfkiey mało co ukrocił. 
Gdy odprawił owego Krol Bożego polla, 
Dowiedziawfży fię drugi Prorok ò tey trwódze 
W Betelu, kazał fobie okulbaczyć ofła, 
Y goni podrożnego popuściwfzy wodze, 
A gdy go pogoń ówa czym prędzey uniofła, 
Napadł na fiedzącego pod drzewem przy drddże, 
Pyta: tyśli mąż z Judy, y wińkiey potrzebie? 
Rzeknie: iam ieft, ten: profzę ná obiad dó fiebie, 
Wytnawia fię iák pierwfzey namowie mąż Boży, 
Ze mu Pan Bog zakazał nic nie ieść w tey drodze, 
Y inędy powracać miał. Ten fię ułoży 
Probttiiąc w nim wierności fłowy fal(zywemi, 
Y iam prawi iák yty Prorok Bog nas mnoży, 
Rzekł mi Anioł o tobie: niech fię z progitwemi 
Nie mija, weź go w doin twoy niech chleba fpóżyje 
Y wody, tym uwiedzión gość pofzedł ie, piie. 
A gdy fiedzą u ftołu rozmawiaiąc fobie, 
Aż z nagła Duch Prorocki natchnął gofpodarza, 
Krzyknie: Pan mowi żeś fię dał uwieść mey probie, 
Nie fprawuiąc fię według iego inftruktarza, 
Nie złożyfz ciała twego w Oycow twoich grobie, 
Zótym fkoro wyiachał, aż wu fię śmierć zdarza, 
Bo odelwa na drodze ow Prorok zabity, 
Lecz przy trupie lew ftanął y ofieł ak wtyty. 


Mm2 


WSKIEY. 


Źkąd nauka z uwagą nie małą urafła 
` Czemu Bog małą winę prędką karą znafza 
Ze ledwie tek mąż Boży wyiachał był z miafła 
ŚSmterć go froga fpotyka, ni fig zniey wyprafza 
A pierwfzego Frorofiwa kara w polirzeciafia 
Lät, ledwit wifzczona aż do „fozyafza? 
Bo małym winom predka kara dofłateczna, 
Awielkim z przewieczoną grożąbywawieczna l 


ROZDZIAŁ XIV. 


Zenie Jeroboama Achiafz Prorok przepowiada śmierć 
fyna y Domu zburzenie zá batwochwalfiwo, Roboam 
tókże Krol ;fudzki zaczął czcić bałwany. 

Nim zaginął dla grzechów dem Jeroboama, 
Zachorował mu ciężko fyn włalhy: Abijafz, 
Pofyła Krol fwę żonę w Sylo, ytak kłania: 5 
Odniień ftroy, by cię Prorok nie poznał Achiafz, 
Wez chleba, miodu, w pokłen, iakbyś nie ta fama, 
Pytay o mnie, y fynu: wfżak fię, mow, nie miiafz 
Z prawdą, komuś tron wieczny przyrzekł Jzraellki, 
Czy ż nim utraci w fynu zalzczyt rodzicieliki? 
Idzie Królowa w Sylo, żalfwoy y powagę 
Unofi ciekawością, y ftroiem pokrywa. 
| W tym Bog ftarca Achij obiaśnił uwagę, 
Ze choć fłabego wzroku poznał kto przybywa, 
Zachodzi nieuchronną wymierzaiąć plagę 
Na owę białogłowę, furowo iey wzywa: 
Zono Jeroboama nie tay fię, idź w progi, 
Y'iam Pofeł od Boga do ciebie lecz frogi. 
Powiedz mężowi twemu co mu Pan Bog, mowi: 
Jam ciebie ż pośrżod gminu wyniofłna Tron Pańftwe 
Jzraelikiego, ktorvcm odiął Dawidowi, A 
A tyś mi nie iak Dawid fłużył, lecz pogańftwa 
Trybem, bałwany tieme wyftawiał ludowi ah 
Ná więkfzą wżgardę, affront, bunt miafto poddańftwa; 
|Owoż y ia na ciebie wfzyftko złe ná świecie, 
W zrufzę, y morem Dom twoy wymiotęiak śmiecie: 
Trupy w mieście pfy pożrą, Ań4 polu ptaki, 
Procz fyna tego ktory przy twóim powrocie 
Umrże, ý będzie za tym pogrzeb iego taki 
Jak na Krola przyftoi, w niefkażoney cnocie. 
Podźże á dożnay prawdy, na te pierwize znaki, 
Jak berło Jzraela, niby trzcinę wbłocie 
Chwieiącą fię Bog wyrwie z tey obfitey ziemi, 
| "Za grzechy męża twego, że lud zgorfzyłnieimi. 
Nie dotknęła ta plaga berła z domu Judy, 
| Bo to zá infzą winę odięte być miało 
Więkfzą od bałwochwalftwa, y od tey obłudy 
Jeroboama żońy, ktorey fiętak ftało, 
Ják Prorók przepowiedział. Zalami y trudy 
Z fatygowana, znaydzie martwe fyna ciało. 
Zatym pogrzeb naftąpiłz wielkimłudu fmutkiem (kiem. 
Ten pierwfzym wzwyż danego proroctwa był kute: 
Nim fię wfzyftko ziściło co obłudna baba 
Boniofła mężu fwemu, że ná iego Tronie 
Nie długo miała potrwać fukceffya fłaba. 
Diá podobneyże winy y w Judzkiey Koronie 
Wfzczęta rewolucya gdzie Roboam gaba 
Obrżądkow bałwochwałikich y lud w owey ftronie 
Zgorfzył, że w gorach, fafach, ftawiał iak poganie 
Bałwany czcąc, więc karę Bog dopuścił na nie. 


XIĘGI Il. PARALIP. ROZDZIAŁU XVII. początek 


Roboamowi Prorok inkurfyą Egypfką przepowiada. 
i RZEKŁ Semeijafz Prorok do Krola y rady 

Wyście mię opuścili, y ia was opufzczę 

[Mowi Pan: w fąfiad wafzych witąpiliście ślady 


Pogań- 
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1 
o a ia też na was Egypfkie podufzczę 
Siły, że ná was natrą bez inney zawady, 
Kray zburzą á w niewolą z wami wezmą tłufzczę, 
Udał fię do pokuty Krol z fwoiemi Pany 
Y dekret Bofki nieco przymitygowańy» 


XIĘGI M. KROL. ROZDZIAŁU XV, oftatek 
Sefak Krol Egypfki złupił Jeruzalem, Roboam we 
dwadzieścia lat rządow wmera zofławiufzy fyna 
Abiajza. | 
Zatym w piątym Roku rządow Roboama 
Napadł Sefak Egypiki Krol z całą potęgą, 
Złupił zamek, y Kościoł ow ktorego faiha 
Swiát prawie napełniła. T4kci gdzie fie lg 
Przeciwne Bogu nieczci tam nijzcztie Jama 
Chwala Boža znaywiękfzą kary ludu cięgą, 
Kiedy Bog nie przepufacza yfwoicy świątnicy, 
Gdzieby mogli ofłatni rekurs mieć grzejznicy. 
Miedzy innemi łupy, wzięta też y ona 
Ozdoba Majeftatu fzczerozłotych tarczy; 
Ktore Kawalerya niegdy: Salomona 
Przy Królu nofić zwykła, ale niewyftarczy 
ley fzkodzie Roboama fpeza uczyńiona, 
Gdy fię potym w miedziane puklerze obarczy, 
Daiąc przez to znak niby że iik miedź od złota 
Podleyfza.w tym warunku fynowika niecńota 
Nie lepfzy po tey karze Roboam Krolował 
Lat dwadzieścia, po fobie fyńa Abijalzą 
Zoftawiwfzy na Tronie, cały czas woiował s 
Z Jeroboamem, przecie Pan Bog go nie &nafza 
Z rodem idk emulauta choć fig bytpopjowat 
Rownymże batwochwaijiwem znać dla Mefyafzu 
Pokory, že y z takich zbrodniow narodzony 
Chciał być iák y przy śmierci z totry policzony, 
XIĘGI IL. PARALIP. ROZDZIAŁ XIR 
„Abijas przemową ypomocą Bofkąg; omi woyfko 
cj erabomna, 
Szczęta z Jeroboamem woyna Abiafza 
Ktory przy Efraimfkiey górze Semeronie 
Z cztermakroć fto tyfięcy ludu nie uftrafza  (ftronie 


Wfzedł na gorę y poftom taką rzecz ogłafza: 
Słuchay mię Jzraelu, wfzak wiefz że na Tronie 
Twym, Bog Dawida fynow .ofadził na wieki; 
Czemużeś w rebellij od tego daleki? 
ZA fluga Salomona y iego cićlcami 
Pofzedłeś odftąpiwfzy y Krola y Boga 
Prawego, ktory oto ieft teraz yz nami 
Z ofiary y Kapłany; z ktorych trąb niech trwoga 
Zrazi cię barziey niźli bunt. Jeroboami: ; 
Nie woiuyże z Bogiein fwym, bocię zemfta froga 
Ják mię widzifz nie minie. -]zrael tym czalem 
Tył bierze y okrążył lud Judzki iak pafem. 
A ci na głowę krzykną o pomoc 'do Pana 
Zaftępow, otoczeni widząc fię na celu. 
Reki przeciwney; ktora ftrachem przełamat%, 
NA pięćkroć ito tyfięcy padło w.jzraelu 
Pod Judzkim mieczem, zatym y miafto -Jezanay 
Effron, y wfzyfikie ktore były przy Betelu 
Zawoiowane w ten czas Jzraelfkie kraie, 
Taką Pan Bog ldewi fwemupomóc date, 


ROZDIAŁ XV. 


Zepfowany Krol Abiafz umiera, o nim fyt-pobożny 
Aza kroluie. 
Otym iednak Abias niezbożnie trzy lata 
Panował w doinu Judy; krotko ta chyda 


Licznieyfzych we dwunafob woyfk w przeciwney 
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Nieba trivała na ziemi, ktorą Bóg przeplata 
Pobożny fukceffórem dlá zalług Dawida; 

Mowi Pifmo: tu teaż cnotę antenata 

Ná zafzczyt familij płodną tdk: fig przyda 

y wpożny Wiek rodzi, czego nie dokaze 

Krew zepfowana; kiedy grzechem fie pomaże, 


XIĘGI U PARAL. ROZDZIAŁ XIV. 
za Krol póbożny milion Murzynoiw w targnieniè 
l : wycina do. fzczętu. 
SYn Abij Krol Aza flużąc Panu Bogn 


Z fwoim Pańftwerń, złotym fię zafzczycał pokojem 
Lat dziefięć iak w ńadgródę Prawa dekalogu 
Zóchowańegó, iednak y pracą y zuoiem 


fwego, ftrzegąc fię lenittywa nałogu 


Ę cudownym prawie rofprofzonych ftrachem 


FPortyfikował mialta, Alić wftępnym boiem 
Uczynił mu wtargnienie Krol Murzyńfki Zara 

IKtoremu on wzaieniny ódpór dać fię ftara. 
W'yfzedł z ludem któregó ledwie miał połowę 

Względem tey ińkurfyi, widzi iiko chmarę 
Czarne 'woyfka A Boga Weżwawiży ná owę 

Cm; pogańfką przy Sefat waet zwoiówał Żarę, 
Wszyiiko hu woylko wyciął w pień miliożtowe 

Sciełąc trupem w pogóni trakt aż pod Gerarę, 


Nie mały zagarnęli łup tymże zamachem. 


XIĘGI Œ: PARALAP. RÓŻDZIAŁ XV. 
Wá uyomnienie Prorockie Krol Agza odnowił przys 
mierze ludu ż Panem Bogiem. 
7, Afżedł zwyciężcy drogó Prórok Azaryafź 
Mowiąc: fłuchay mię Azo, Judo, Beniaminie; 
Pan % wahl żeście wy znim, ieśli fię nawiiaiz 
Szukaiąc Boga, naydziefz go, w każdym terminie, 


A ieżeli go w twoich zamyllach omitafży 


Opulzczafz, y on cięteż, opuści, ominie. 
Przyidzie takich nie mato dni ná Jzraela 
Ze nie będzie zał Boga Praw Nauczyciela. 
A gdy fẹ w fwym ucifka nawrócą do Boga 
Sżukńiąc go, znaydą go; podten czas nie będzie 
Pokoiu, ale Wfzyftkich opańuie trwoga 
Obywatelow zieini, Narod ię nAliędzie 
Ná Narod, taż fię welzcznie w miaftach woytia lroga, 
Ktore wfzelkim ucifkiem Pan pobydzi wfzędzie 
Nie ffufzczaycież rąk w fłużbie Bofkiey nim przygoda 
Ta naydzie, gdzie (was czeka za wfzyftko nagroda. 
Co fyfząc Krol zwyciężca zgromadził kid wfzytek 
Przed Kościoł w Jeruzalem, tam Kapłany zbierze 
Nå Chory:podzielone przed Pańfki przybytek, 
Y wznowił miedzy Bogiem y ludem przymierze; 
A przypędzony z'łupow kazał bić dobytek 
| Tyfiącami do ofiar, lud przy tey ofierze 
pps vfiągł, że nieoditąpi Boga. ZAtym wrzafło 
| Po wfzyftkich chorach z ludem toż przyfięgi hafło. 
IPrzydane y przekięctwo ktoby Pana Boga 
Nie miłował z całego ferea, z całey duizy, 
Y nie fzukał we wfzyftkim, żeby go śmierć froga 
Nie minęła, czy ftary, czymały narufzy 
Tego botyfh przymierza. Czego ta przeftroga 
Proroka dokazóla, ŻÓKCI Jerca krufzy 
Uwaga końca świdta co przy. Jądzie Beżym 
Przeznacza nam ten wyrok, gdziefie nim zatriwożijm. 


XIĘGI HI. KROL. ROZDZIAŁU XV. oftatek. 


Aza Krol tałwochwalftwo burzy, -Baazie Krolowż 
cJzraelfkiemuodpor daie przez fukkurs Syryi fht. 


Z 
a 


Ten 


« KROLEWSKIEY II. 


TEn pobożny Król Aza pozrzucał bożyfzcza 
Oyċa fwego, y pofąg nie czyfty Pryapy, 
Teyże obrzydliwości Kapłanow wynifzcza, 
Matkę w tym Rey wodzącą uiąłnakfztałt fzkapy, 
Wyciął pogańlkie gaie, y w nich uroczyfzczą 
Biefowfkie pozarzucał, błota, bagna, chrapy 
Jafkinie gdzie fię czarci gniezdzili rozwalił 
A inną nad Cedronem dzicz takąż wypalił 
Pozoltawiał iednakże po górach wyfoko 
Bałwoch wallkie pamiątki niby też mogiły 
Zagrzebionych w niepamięć błędow, maiąc oko 
Y ferce czuyne nato, żeby nie ożyły, 
Srebro, złoto, żnich zdarfzy zachował gleboko 
W fkarbie świątyni Bofkiey, boto niegdy były 
Ofiarą Qyca iego, te pogańfkie fpadki 
On dał Bogu. To prawa cześć Oyca y Matki, 
Poprawować ich błędy owe to pogcńfkie 
Ofiarowane świótu, czartu, cialw zbytki, 
F obyczaie, ktorych ieft prawo fzatańfkie, 


4 wnim przymus nietylko przykładdzieciom brzydki 


Przelamać nie zabrania Przykazanie Pań/ie, 
T'obrocić nå wigkfzey czci Bogu pożytki. 
Toć Abias z Imienia Ociec Pana znaczy, 
Maacha Matka Azy żal fkruchę tłumaczy, 
Czterdzieści lat y ieden panował Król Aza 
W domu Judy, 4 gdy mu obległ miafto Ramę 
Ba prawie zamurował y z ludźmi Baazą 
Monarcha Izraelfki, zaczym ná tę famę 
Rufzył złota Król Judzki, kiedy mu żelaza 
Nie ftawało ná odfiecz, y wybrał tęż famę 
Dań, ktorą importował w fkarbnicę Kościelną 
Zakupuiąc w fąfiedzkim Pańftwie pomoc dzielną 
Benadab Krol Syryifki w tym za przyiaciela 
Drogiemi prezentami dał fię użyć Azie, 
Rufzywfzy woyfka fwoie wfzedł do Izraela, 
Y począł kray woiować, kila miaft wtym razig 
Opanował, przyfzłoby y do innych wiela 
Szkod tego Pańltwa, żeby Baaz w tey urazie 
Nie póftrżegł fię y odbiegł Ramy dlá tey trwogi, 
Gdy: go Aza napędził, choć chory ná nogi. 


XIĘGI IL. PARALIP. ROZDZIAŁ XVI. 


Ganiącego woynę Proroka Krol Aza wtrącił do wig- 


zienia, y Jam zle dokonał, 
Ednak Królowi Azie ten poftępek gani, 
Jako niedofkonały, zafzedfzy mu w progu 
Tegoż pokoiu Prorok imieniem Hagani: 

Ześ prawi miał w Syryi, á nie w Panu Bogu 
Nadzieię, więc nie będą, iák mieli poddani 

Być tobie Syryiczycy, nie przytrzefz im rogu 
Tak iak pierwey Murzyńfkiey y Libijfkiey mocy, 

Ktorąś ftarł chociaż w 
Oczy :Bofkie na całą ziemię Poglądaią, 

A każdemu ktory w nich ina zupełną wiarę 
Sił na nieprzyińcioły, jego dodawaią, 

Głupieś Krolu uczynił, żeś pogańfką w parę 
Wziął ligę tych, co o cześć Bofką naymniey dbaią, 
` Więc przyzwoita mufifz za to odnieść karę, 
Odtąd cię rożne będą napaftować woyny, 

Oftatek Życia twego będzie nie f(pokoyny. 
Wrfzczęła fię nie godziwa ztąd w Królu urazas 


Aż doświśdczy tey prawdy, dał w więzy Proroka; 


Y wielu zabił ludzi furyat ten Aza. 
W przodiók lekarz z Imienia do. 

cJadowitego zmienien, iók wamogła zaraza 
„Nie godna y Bofkiego 4 ludzkiego oka. 

Ze upadlzy ná nogi w oftatniey chorobie 


iękfzą przy Bofkiey pomocy. 


rany, wnet w fmoka. 


Nie Bofkiey raczey łafce dufal źle fobie, 

Y fwym medykom barziey niźli Panu Bogu 
Dowierzał, mówi Pifmo, A ci go żdiadzili. 

Tók zwykli Doktorowie choćby też w natogu 
Zlym pacytnia zwodzić dą ofiatniey chwili. 

Tak y tego chromego nie tylkó do progu 
Grobu, śle y piekła nawet przypuścili 

Po śmierci, paląc nad nim z perfumow maścidło 
Drogie, ták umarłemu pomocne kadzidło. 

Prawda ze godne tego po śmierci honoru a 
Ciała, śle dujz zefztych w nadziei zbawienia, 


1 


| 


T z fiawą prawowierną, ktorej znak odoru 


| 


Unojzący fe w Niebo z wonnego kadzenia 
Ukazute trakt du(ży, ktorego też tora 
_ T ciålo nie ominie wy czafie uwielbieniń, 
Lecz gily fie vå pokuty odwodzi kto: aza 
Wyidę z choroby, piekłem trąci tóki Aza. 
Ba y zkąd nato przy/zedł Król tók świątobliwy? 
Oto że nie zupełną miał w Bogu nadzitię, 
Barziey fobie ý drugim dufal niefzczęśliwy, 
Więc zle zakończył życie. Tók fig z nami dzieie 
Kiedy kto nazbyt w fwoich faraniach trofkliwoy, 
Znać že nie dufa w Bogu, y m wierze fłabieie 
cJóki grzech niebefpieczny widziemy wtym Azie 
Nie day Boże nam upaść weś wojłatnim razie. 


XIĘGI I. KRÓL. ROZDZIAŁU XV, oftatek: | 

Nafłąpił Jozafat fyn Azy Krol Fudzki, 6 w Kroleś 
fiwu „jzraelfkim jynowie Feroboama wyzabiiani, ` 
W Doyściu Aza fzędziwych'lat miał Jozafata 
Syna świątobliwego, bo w tym domu brama 

Nażnaczena do przyścia Zbawiciela świńta, 

Y cnoty fukceffya. A Jeroboama 
W Achij y Nadabie złych naftępcach ftrata 

Stała fię przez Baażę, y feralna fama. 
Bo ten ná Filiftyńfkiey woynie z Iffachara 

Domu zaciężny zdrayca, ták fię o Tron ftaras 
Gdy od izraelitow Gebeton forteca 

Pogańlka obleżona, Baaza zuchwały 
Ná Kròla Pana fwego Nadaba bnnt wzniecz, 

Y fam go zdradnie zabił, nadto y rod cały 
Krolewiki wyzabiiał. W czym tylko zaleca 

Spełniony Bofki wyrok, fam nie godzien chwały; 
| Chyba rowneyże zguby, ktorey nie uciecze 

Za bałwochwalfkie Życie, iak fię niżey rzecze, 


XIĘGI IM. KROL. ROŻDŻIAŁ XVI. 
oJehu'Prorok Baazie zgubą grozi, od niegoż zabity; 
| £la fjù Baazy od Zambrego zginął, ten od dmrego 
obleżony podpalił fe z domem. Amry fundnie Samaa 
ryg fyn pomm Achab batwochwalca mąż Fezabellia. 
RZeki przez Jehu Proroka Pan Bog do Baazy, 
Za to żem cię iak z prochu kamień do Korony 
| Wyniofł, tyś mię y moie podeptał rozkazy 
Balwochwalikim wy ftępkiem, ylud moy wzgorizony,. 
Do teyże Majeftatu moiego obrazy 
Przywiodł, iam też da! na cię dekret wymierzonys 
Y na twoy rod: Niech zginie w bydlęcym pogrzebie, 
Jakem jeroboańna dóm zniizczył przez ciebie. 


J ZA tę przeftrogę zabił Krol Jehu Proroka, 


Żył fam nie długo'potym zoftawiwfzy Ela 
yna {wego ną Tronie. W tym nie długa zwłoka 
Kary Bofkiey, dwie lecie rządził Izraela. 
Aż Zambry iegoż Hetman zabił go iak fmoka 
Pijanego przy uczcie iakiegoś *vefela, 
Y wyciął tod Banzy. Patrz sák w rownty parze 
to Lwing żemfia'oń Boga wdopu(zczoney karze. 


|s 
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Tydzień tylko na Tronie' ten tyran pofiedział, 

Poki fię drugiey części woyfka z Gebbetonu 
Miafta oblężonego o tym nie dowiedział 

Wodz Amry, zaraz attak obrocił do Tronu 
Y wludu pofpolitym wnet uczynił przedział, 

Ze goiedni wzywali, á drudzy do zgonu 
Obftawali przy Zambrym, ktory nie dał placu, 

Sam fię zamknął, podpalił, y zgorzał w pałacu. 
Do czego to przywodzi ambicya wściekła 

Ze nietylko w krwi ludzkiey brodzi, lecz zelanta 
Swego w ogień naraża nawety do piekła. 

Nieuftała cyffya, Thebni emułanta 
Stawi, lecz znim Amrego miecza nie uciekła. 

Od zwyciężcy po fześć lat założona planta 
Samaryi, nazwana od Semer dziedzica 

Góry, dokąd fię z Terfy przeniofła ftolica. 
Lecz ta ftolica Królow w fundamentach faba 

Wińry, bo bałwochwalcę miała fuńdatora 
Ktory Jeroboama przefzedł y Nadabą 

W błędach pogańlkich, umarł w fześć lat fukceffora 
Zoftawiwfzy po fobie ná Tronie Achaba 

Syna, ktorego żona w/zech niecnoż Pandora 
Owa to. Izabella Sydońfka Królewna 

Wińry Prorokow, męża, krain zguba pewna. 
DIA niey Król Achab pofąg wyftawił Baala 

W pośrzodku Samaryi, y bałwochwalnice 
Przechodząc antenatow błąd iak go przechwala 
- „Pifmo w tych Izraelfkich Monarchow kronice. 
On Hielemu Jerych budować pozwala 

Przeftępuiąc Jozwego zakaz, y granice. Jorva ó, 4 26. 
Przeklęćtwem zarzucone aby nie rufzyły, 

Kopca Bofkich tryumfow, pogańftwa mogiły: 


ROZDZIAŁ XVII. 


Eliafz Prorók grozi Achabowi [ufzą, fam w głodzie 
od krukow karmiony, ubogiey wdowie rozmnaża cu 
downie mąkę y oliwe y fyna wartego tófkrzefza. 
pRzyfzedfzy do Achaba Króla z Galaady 
Prorok, Imieniem fławny Eliafz Tezbita, 

Rzekł: żyie Pan przed ktorym ftoię, że pod ślady 

Twemi przeftępny Królu fchnąć będzie obfita 
Ziemia, na bałwochwalfkie patrząc twe przykłady. 

Owoż ta pierwfza będzie kara przyzwoita, 
Ze bez defzczu, bez rofy fufza, iako rzekłem, 

Ażdo rozkazu mego potrwa grożąc piekłem. 
Achab nie tylko ztey fię kary nie wyprafza, 

Ale y fłachać nie chce Prorockiey nauki. 
Pan Bog też ztamtąd wezwał na wfzchod Eliafza, 

Ofiadł przy źrzddle Kóryt, tam go żywią kruki 
Naznaczone od Boga, co dzień, mu donafza 

„Jeden chleba, á drugi noft mięfa fztuki 

Tik rano, iAk y w wieczor. Patrz kto Bofkiey chwale 

Służy, nie z iutrem żyie w takim karnawale, 
Wyfchła też woda z czafem w rok Karyt firumienia, 

Słyfzy głos Bofki Prorok przenieś fię do miafta 
Sydońfkiego Sarepty chcefzli wyżywienia. 

, Idzie mąż Boży, alić przy bramię niewiafta 

Zbiera drewka, profi iey wody dla pragnienia 

Y co przeieść, ta rzecze: żyie Bóg że ciaftą 
Z oftatniey garftki mąki, y oliwy fzczątku 


Spiekfzy to z fynem ziemy, y pomrzemy w kątku. 


Na taki głod napadfzy Prorok do niey rzecze: 


Idż w przod, uczyń iak mowię, podpłomyk do fmaku 
Diá mnie ztey refzty co mafz, niech fię wnet upiecze, 


Potym fobie y fwemu zrobifz iedynaku 
Posiłek, boc przybedzie, y tak fię przewlecze 
Mąki, z tey fafy, potym y oliwy z łaku, 


KSIĘGI HI. 


|Ze zawfze w pełni będzie przez ten głod. MNiedłażna 
Y teraz choć nie znacznie, w to cudo iałmużna, 
Ták fię wfzyttko ziściło owey gofpodyni, 
W rok iey fyn zachorował, w krotce y umiera, 
Ta fię żali przed gościem, y oraz obwini 
Ze ią Bog przy nim karze, on ciało zabiera 
Do fwev izby, y tam fię do Boga przyczyni 
O prżywrocenie życia, z trupem fię zawiera, 
Kładzie go na fwym łożu, y famfię przymierza (rza. 
Znim trzykroć, dlaiakiegoś w tym z Bogiem przymie- 
Zatym ożył òw chłopiec. Po/pólite zdanie Auguft Pro- 
Doktorow świętych, tókten proceder tlumaczy m r] 
Ze trup naturę ludzką w grzechow fieoichfłanie | 
Lezącą, á zaś Prorok Zbawiciela znaczy 
Conam fiat fig podobny, y ták Zmartwychwjłanie 
Da Bog nażywot wieczny, wfæyftkim ziednać raczy 
Kościoła fiwego fynom, każdemu zá Oyca 
Staiąc fig w czym pomaga cała Święta Troyca, 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Eliafz idzie do Krola przefyłaiąc Abdyafza, Krol mu 
zachodzi y ftrofuie za fufzą, 4 ten mu radzi żeby 
wiefzczkow zebrał, ktorzy wzywali Baala, żeby 0- 
niem z Nieba fpalił offińrę, le nie dokazali tego iák 
Eliafz uczynił, y znich 850. glow ściąć kazał y 
defzcz uprofit: 
O trzech leciech y ż gorą panuiącey fufzy 
Zmiłowawfzy fię Pan Bog, rzekł do Eliafza, 
ldź ukafz fię Achabu, á natrzyi mu ufzy 
| Y ferce bałwochwalikie, pokiż fię wynafza 
Przeciw mnie, niech fię w żalu y pokucie fkrufzy 
A dam defzcz. Idzie Protok, potkał Abdyafza 
[Szafąrza, co był z Królem rozfzedł fię przy wodzie 
Sżukaiąc pafzy ińkiey dla koni w tym głodzie. 
en fzafarz batziey Bogu, niż Panu życzliwy, 
Bo gdy Jezabel wfzyftkie traciła Proroki, 
Y flug prawego Boga, on ich litościwy 
Po pięćdziefiąt w loch ieden, y drugi głęboki, 
Czy w iśfkinią zachował żywiąc, poki chciwy 
Gnięw y głod ich nie minął. Poftrzęgł byftrooki 
Dworak flugę Bożego, przednim ná twarz padnię 
Mowiąc: czy ty Eliafz, Panie moy? y zgadnie. 
Odpowiedział mu Prorok; iam ieft, idź do Krola, 
Oeznaymnuiąc mu zaraz, że przyfzedł Eliafz. 
A ten rzekł z podziwieniem: wfkorałbymci bola 
'Tą wieścią u tyrana, wfzak wiefz žem Abdyafzy 
Co chowała fhigi Boże, á ty iefzcze mola 
Takiego mi przydaiefz, á prawie zabiiafz, 
Boby mniemał Król, żem cię chował przez te lata, 
Gorzey iák ciętym czafem duch zarwie w kray świata? 
Rzecze Prorok: żyie Pan; przed ktorym. tu ftoię, 
Ze imię żaftanie Achab; Pofeł fię oddala, 
Zatym y Król zawitał: A tyś ziemię moię 
Y lud wfzyftek wynifzczał? á Prorok nań zwala 
Ten zarzut, maige śmiałość ftateczną iak zbroię: 
Tyś fam przyczyną zguby Kròlu, że Baala 
Pofąg czcifż, y do tegoś przywiodł Izraela 
Odftąpiwfży prawego Boga Stworzyciela. 
Ale chcefzli ażeby ta plaga ognilta 
Zapalczywego Nieba uftała, y nowych 
Nie ściągnęła piorunow, ftaw wiefzćzkow czteryfta 
Y pięćdziefiąt od przednich ufług Baalowych, 
Y tyleż fet wrożbitow, których narowifta 
Zywi w głodzie, Jezabel, iak bożkow galowych 
Ofiśrą ftołu fwego; zbierz po Izraelu, 
Czekam tey zgrai ztobą przy górze 
[Stało 


[i 


Karmelu; (rze 
fię tak, Kròlowych wfzyftkich wiefzczkow zbie” 
Z .gmie 


KROLE 


Z gminem wielkim, Eliafz rzekniewfzedfzy z dołu 
NA górę: Pokiż ludu nachramniefz w wierze? 
Jeśli Pan Tworca Bogiem, fłuż że mu pofpołu 
Zemną, á ieśli Baal, weźmy ku ofierze 
Ná ftos, ale bez ognia po wybornym wołu, 
W zywaiąc Boga, ktory ogńiem z Nieba fpali 
Ofiarę, ten Bóg prawy; Lud źmńowę pochwali. 
Wzięli naprzod pogańfcy kapłani rogala 
Wybornieyfzego ztrzody, y mieyfce nażnaczą 
Spalenia ftos złożywfzy, wżywaią Baała 
Aby przyiął ofiarę, y przez ołtarz fkaczą 
Z rana aż do południa. Eliafz fię zdala 
Smieie: fpi prawi Bog wafz, oni wrzefzcżą, płaćżą, 
Y nożami fię rani owa zgraia wściekła, 
Nie widać ognia z Nieba, nawet áni z piekła. 
Nie dopuścił y tikiey Pan Bóg biefu fztuki, 
Jaką więc ukazywać żwykłli czarówniicy; 
A to dla potwierdzenia o fobie nauki 
Prawowierney, więc kazał Eliafz z kryńicy 
Wody przynieść, y wołu podzielił nå fztuki, 
A zmurowawfzy ołtarz nowy dla rożńicy, 
Ofińrę ná nim polał, ták aż woda ciecze 
W koło rowem, dopieroż prżyftąpiwfży rzóczęż 
O Boże Abrahamow, Boże Izaakoów, 
Y Jakuba, ktorego Imię tylko nofi 
Króleftwo Izraelfkie, A beż innych żnakow 
Wiśry y fłużby twoiey, fpraw oco cię profi 
Sługa twoy, dla tak wielu pogańfkich orfzakow; 
Ktore holdnią biefu, niech cię odtąd głofi 
Panem y Bogiem fwoim ten lud, nie Baala; 
Pokáż cud w takim ogniu co y ferć dopala. 
Ledwie Prorok to wyrzekł aż oraz y zgadnie, 
Ják cudowny fpadł z Nieba ogień ná ofiarę, 
Y fpalił wfzyftko, nawet ołtatz pożar fnadnie 
Y ziemię y kamienie, iaką woda miarę 
Podała, tik wyłlizał mieyfce, aż lud padnie 
Ná twarz wfzyftek iák ftoiał, y wznieciwfzy wiarą 
Krzyknie 4 w Niebo głofem źmierzy, ińk taranem: 
Ten ieft Bóg Izraelfki, ten Tworcą y Panem. 
ZA tym kazał Eliafz imać wiefzcżkow owych 
Ofimfet y pięćdziefiąt zaraż wfzyftkich wzięto 
Tych kapłanow pogańfkich, y fug Baalowych, i 
Zaprowadziwfzy nad żdroy Cyżon w pień wycięto 
Nifzcząć zarazę ludu; żeby błędow nowych 
Nie wfzczynali, y takci òw dzień czyli święto 
Nawrocenia do Boga naznacżoń rubryką 
Krwi pogańfkiey, y dla ñas przykładną praktyką. | 
O żeby choć iednego ý Oyczyzna nafza | 
Z ták wielu Wióry Święte gorliwych zelantów 
Miała z władzą, nie tylko radą, Eliajza 
Ktoryby podfiewaczow kkoli, gra|fantow) 
Kościoła iaenych, taką wolność corożnajza Ma r. 3ż. 
Błąd w naukach Rabinow, Motnow, Predykantow. 
Zmofi, żóhartówaw[zy miecz w Cyzon, cotwardy | 
Źmatzij, ná kark do Boga w nótyroctniu hardy. 
Rzecze po tym Eliafz do Achaba: iefźcze 
Obiaduś nie iadł Krohi, iedźże beź odwłoki 
Rozpuść teti lud, y przydał maig ferce wiefzcze 
Choć ná ten czas żadne fię pó Niebie obłoki 
Nie wiefzały, bo prawi fłyfzę wielkie defzczę 
Nadchodżą, y wnet witąpił na Karmel wyfoki, 
Tam klęknąwizy twarż {chyli dókolań w pokorze 
Modląc fię, każe chłopcu poglądać ná morze. 
Czy nieznać naciągnionych chmur żowey potopy? 
Ten rzekł: że nic nie widać, fiedymkroć na oku 
Maiąc tož opowiada, aż do lidzkiey ftopy 


| 


WSKIEY. 
Podobny wfzedł obłoczek, powiada Proroku, 
Ow go fzle do Achaba niech prawi w też tropy 
Zamną iedzie do domu, wnet ztego obłoku 
Rofiną chmury defzcz walny, ledwie Król przed flotą 
Umknął wozem do fiebie, á Prorok piechotą. 
Coby tež w tym obłoku była zafigura, Asul. Beda Eucharig. 
Ktory to w fobie formę miat ludzkiego śladu, 
Pofpolita Doktorow świętych konjektura: 
{z to, znak był Chryftufa, co wyznanie fkladu, 
Apoftolfkiego uczy, że ik z morza chmura 
Tek fig począł z Marji wziąw[zy dla przykładu 
Najzego ciało ná fie, y krew iók defzcz na te 
Dujze, to z otchłań tw Niebo wołały: rorate. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Eliafz ucieka przed Fezabelg, ze fnuobudzony ychle- 
bem y wodą pofiony od Aniola, idzie nå górę Choreb, 
gdzie Pando niego mowił o zofławionych iefzcze ra 
tyfiecy: Prorokath y kazał Hazaela namaścić ná Krole= 
do Syryt, ú jehu nå Kroleftwo SJzraelfkie y Elize- 
ufza wziąć ża ucznik. 

JAk fię prędko Jezabel dowie od Achaba, 
| _ Ze iey wiefzczkow wycięto, wnet do Eliafza 
Wfkazała, że go ftraci rozgniewana baba 

Zaklitiaiąc fię na fWwych bałwanow; przeftrafza 
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| Ta nowińa Proroka, y ták go nagaba 


Boiaźń, że z prżelęknienia w Świńt głowę unafza, 
W pufzczą go Berfabei to licho zawiodło, 
Tam profit Boga © śmierć, aż zafnął pod jodłą. 
Patrz iók fłudze Bożemu firafźny għiew wiewieści 
Nad fprzeciwieńić Krola y całego Pańftwa 
Z pogaiałego konkiurś, y od famey treści 
_ Mocy czartow/kteyw owych Doktorach pogańftwa, 
Ktore wJzyftkie zwyciężył, tu odfaniey wieści 
Pogrożki tey Krolowey gorzey iák [zatdńftwa 
Unika przefrajzómy, gorfzó Domicelli 5. Methodins tra: 
Zdrada chot Eliafzom,niż gniew Fezabelli * 2" 
Budzi Anioł fpiącego: wftań prawi Proroku 
Pofil fię tym pokarmem; tën wftał prżetrze oczy, 
Aż podpłomyk y wody kufż widzi przy boku. 
Barzięy,gó iednak niż głód fen motży y mroczy, 
Pożwala mm fiu Anioł maiąć go ná oku (czy; 
Potym bidźi; jedź prawi, wftał, chleb w wodzie mo* 
Je fmacżno; przydał Anioł: iedź, bo ciędaleka 
Odtąd po tym pofiłku y śnie podróż czeka. 
Kazał mu iść, aż ftanie przy górze Chotebie, 
Szedł czterdzieści dni ńocy owym podpłomykiem 
Pofilony Eliafz. Dziwna moc t tym chlebie 
Co nafżey Kommutij byt Hieroglifikiem 
Kto chce po drodze żyćiń fianąć w górnym. Niebie, 
Miechże fig tym pofili śWiętym wiatykiem. 
Pafchatoóż przeyście znaczy chleb Sakramentalny Patas 
Pofilek,y pofi źwlafzćzakwadragezymalny. ` 5w * 
Stanął ów Peregrynant ii góry Cherebu, Cors. 
| Poftrzegfzy tam iafkinią zawarł fię w niey zgoła, 
Obieraiąc takiego żażywać pogrżebii, 
-_ Aniż śmierci oktitney, aż nań głos zawoła; 
Co tu robifz Elio? 4 oñ ják z Erebu 
Odeżwie fię do Patia; czy iegó Anioła: 


|Jam prawi ż gorliwości itał ża honor Pańfki, 


A owo mię napędził, aż tu gniew tyrańfki. 
Słyfzy znowu głos: wynidź, oto Pan przemiia; 
A przed ni fzum burzący góry y opoki. 

Ale nie tak Pan fzumny iak burzliwa wiia, 
Potym fzutnie trzęfienie naftępuie w kroki: 
Añi wtrżęfieniu ziemi Pańfka fię zawiia 


Przy» 


To . WYKŁAD XIĘGI III. 


Przychylność. Idzie ogień, przydaią wyroki: Wnet obległ Sarnaryą, y Pofet wyfłany 
Nie w ogniu Pav, iókby też mowiąc ta przefłroga Rzekł do Achaba Kròlaiák go pyfzna duma 

Zeby nazbyt gorliwym nie być choć dla Boga. Naftroiła zuchwale przez owe pogany: 
Alić pocym zawionie wiatr barzo łagodny, ( zlochu, | Złoto y frebro twoie, y żony y fyny 

W tym Prorok twarz zakrywfzy płafzczem wyfzedł| Moie fą. Zrazu przyftał Król ná te nowiny. 
Jakby też był z tym Panem rozmowy mniey godny, | Potym fię fwoich radzi, że przyiaźni znakiem 


Jednak flyfzący czuiąc, iak fłońca ku próchu Pokrył ten frogi zarzut, A ci mu odradzą 
Skłonność Bofką ku fobie, y Zefir pogodny Takiey ligi z pogany. Achab cofnie rakiem 
W tych fłowach: co tu robifz, zeby fig po trochu Pierwfze fowo: że darmo ną to fiły fadzą, 
Ośmielił. z tey boiaźni, nie zeby nie wiiedział Jeżeli nieprzyiażnie. Refpons leci ptakiem, 
Pin Bog poco wezwany od niego tam fiedział Zwraca gó nie cierpliwy Benadad ztą władżą 
Tw uważ iók też Pan Bog przybywa do dufzy Hardą y poprzyfięgłą: iż tak natrze ná nie, 
Odrażoney od fiebie, [zum znaczy natchnienie Że Saniaryi Syrom po garści nie ftanie. 
T firach przenikaiący, å potym zal krufzy Odpowiedział mu Achab: niechay fię nie chwali 
Serce w nas obciązałe, iók ziemi trzefienie. Opafany tym związkiem równie iák wyzuty 
Za tym wzrujzeniem ogień ztehumory fufzy Z niego; tym fłowem barziey tyran fię zapeli 
Hznieca zapał miłości, afektow płomienie Siedząc w tedy przy ftole, wybuchnie otruty 


Dopieroż tempernie ten upał łagodną  S- renes t. 4.contra| Zojć w ordynans do twoich, żeby opafali 
p p p o Ą hær A 4 n È 
W duchufam Bog rozmową niby aurgchtodng 7|  Sciċleyfzym miafto feturmem. Zaać fie do pokuty 


Co tu mowi; porabiafz? tu fòw przyiaciellkich Udał w tenczas pokorny Achab, bo z Prorokiem 

Pan do flugi zażywa, á ten odpowiada Potkał fię ktory mu tak rzekł Bofkim wyrokiem: 
Ofkarżaiąc nieprawość fynow Izraelfkich Patrz mowi Pan na mnoftwo pogańfkiego ludu, 

Ják fię w Wierze zepfuli, żate fwe przekłada: | Dziś go podam w moc twoię, byś mię znał za Panas 
Ja prawi za cię Pana zaftępow Anielfkich ròl mowi: 4 to iako? chyba nie bez cudu, 

Obftawałem gorliwie; á mnie ściga biada; Ba y przez kogo będzie tak wielka wygrana? 
Ják y innych Prorokow twoich, ktorych wałem Odpowie mu: przez chłopcow y fug twych bez trudu 

Zmieśli gdzie fię z iawili, tylko ia zoftałetm. Woyfka Izraelikiego. IŚtoż im za Hetmana? 
Rzecze Pan wroć fię nazad, namaść Hazaela Pyta Achab, kto zacznie woynę? Prorok rzecze: 

Nå Króleftwo Syryi fyna Namzyufza, Ty żaczynay niechybne naoftrzywizy miecze. 
Jehu takze namaścifz Króleni Izraela, Dwieście trzydzieftu ydwu wybrano dworakow 

Namaść y fukcefiorem fwym Elizeufza, Od przednich Xiążąt Panow, á zaś na edwodzie 
Kto miecza Syryifkiego uydzie, z takich wiela Siedym tyfięcy bitnych fzło w tropy janakow 

Dobiie Izraelfki miecz, á ktora dulza Z lzraelikiego ludu, gdy iłońce po wfchodzie 
Niedobitka uniefie, ten mey nie uciecze Do południa fię brało, Benadad przyfmakow 

Zemfty przez Elizego, iak fię niżey rzecze: Obiadowych zażywał, y w winie iak w brodzie 
Y przydał Pan: zoftawię ná fiedym tyfięcy Koley:toczy. „Jużże tam podeyrzana cnota 

Nie zepfowaney Wiáry mężow w Izraelu, Woienna, gdzie przemaga fłołowa ochota, 
Co nie fchylili kolan fwych na wzór bydlęcy Daią znać do obozu o tym kommuniku 

Przed pofągiem Baala, iakich było wielu. Jźraelfkim, że ż miafta wychodzi do hercu, 
Dość mi tego wyboru choćbym nie miał więcey Każe zuchwały tyran fwemu Połkowniku 

Procz y dzieci y riiewiaft z tobą przyjacielu Wfżyftkich żywcem poimać, żdało fię fzydercu 
Y flugo moy życzliwy po tak wielkiey ftracie, Że ż.nich zrobi igrzyfko. A ciiák fzli wfzyku, 

Ze utrzymam cześć moię w tyfiącow fząbacie. Tak ich przeciwna ftrona upadła na fercu, 
Zrozumiawfzy to Prorok pofzedł z owych krałow _ |Strach cały oboz wzrufzył, barziey niż pogonia 

Za wola Bofką idąc, wnet fobie przywłafzcza Zwycięzka, fam Benadad ledwie dopadł konia. 


Poieżdżałże pokarkach pogańfkich lud Boży, 
Sam Krol Achab z konwoiem za niemi wypada, 
Ani mu fię tk wielka potęga ułoży 
Chyba trupem trakt ścieląc, ólbo iók fig fełada 
Orzeł więc przed krolikiem ze fig nań nie froży, 
Lecz ulatuie, álbo iók rogate fiada 
Pędzi kila pacholąt. „fóka to odwaga 
Tw[zczupłych fiłóch, ktorym Jam Bog dopomtga, 
Wzięłaż plagę Syrya iakiey w żadnych bitwach 
Nie odniofła, å gdy z niey tryumfalnym krokiem 
Powraca wefoł Achab po owych gonitwach 
Do Samaryi, alić potka fię z Prorokiem 
Jakimś ktory go przeftrzegł, żeby iak po brzytwach 
Tak fobie poftępował, bo mu tylko rokiem 
Miał dać fryfztu Benadad, 4 potym nań żwawą 
"W Syryi wzmocniwfzy fię naftąpi wyprawą» 
Zatym Senat Syryilki ciefzy Benadada: ; 
Wielz prawi czemu taka woienna niedola 
s pótkała, nie inna fukceffu zawada 
Tylko, że górnych Bògow maią, 4 od pola 
| Stronią Izraelici, wierz że ich ta wada 


Elizeufza, naprzod z dwunaftu rataiow, 

Ktorych potkał przy drodze y tak go namafzcza 
Samą inweftyturą na wzor obyczaiow 

Teraznieyfzych Zakonow, włożeniemnań płajzcza 
Swego, widział nowicyujz płafzcz ow czy ceratkę. 

Profi, żeby mogł Oyca pożegnać y Matkę. 
Pozwolił mu Eliafz,:on wnetparę wołów 

Zabił, y pług porąbał przy owey walecie, 
A założywfzy kuchnią od rolnych mozołow 

Wezwał kolegi fwoie, lud y inne kmiecie 
Utraktował, yspofzedł. Toż do Apoftototø 

Wyrazit fam Zbawiciel mowiąc o tym Świecie, 
aJók go porzucać, przez teoznaymii Proroki: Cajstanas 

Comafztozday ubogimęć idź zó mną w kroki ©": 


ROZDZIAŁ XX. 


Syryifkie woyjko od chlopcow Izraelfkich zrażone, y 
drugi raz zwyciężone, á Krol Achab że przepuścił 
Benadadu Syryi/kiemu Krolowi od Proroka zganiony. 
ps E E i Na 
3 Enadab Krol Syryi ze trzydzieftą dwuma 
*Królami pogańfkiemi zkonfederowany 
NA lzraelikie Pańitwo, zhołdować ie duma 


Pofirze: 


KROLUWSKIEY 


Poftrzeżona pohańbi, ieśli twoia wola 


Odmień Wodzow, zbierz woyfko w pole, 4 gór właśnie 
Jak mogił ftrzeż fię Królu. Ten uwierzył w baśnie. 


Rekrutuie Benadad woyjko w iednyim Roku 
ZA Kròlow ftawia Wodzow, ktorym nienowina 
Woiować, á górzyftą Samaryą w boku 
„_ Daleko zoftawiwfzy ftanął gdzie rownina 
W polach pod Afek miaftem. W tym daie Proroku 
Ucho Król Izraelfki gdy go upomina: 
Nie lękay. fię mówi Pan y tu wygrafz z niemi, 
Niech wiedzą żem gór y- pol Bog, Nieba y ziemi. 
Okryły woyfka pogan ziemię przy Afece 
Wyfzedł też Izraelfki komput wfzczupłey fozie, 
Prawego tylko Boga maiąc zá fortece, 
Y ftanął w rozdzielonym na dwoie obozie, 
Względem owego mnoftwa zdał fię tak dalece 
_ W polach żelazney niwy iak dwie trzody kozie. 
Tók ich rowna text swiety, znać iż przeciw Bogu 
Po zwycieftwach krnąbrnego Achab zadarł rogu. 
Przez fześć dni hercowali, nim woynę zaczęto 
Z obu ftron fię fzykuiąc, w fiodmy dzień w paracie 
Stanąwfzy zwiedli bitwę ná ktorey wycięto. 
Sto tyfięcy pogańftwa; tik w owym fzabacie 
Krwawe czyniąc ofiary odprawili święto 
Ci Izraelitowie. Bierz do świąt dla fiebie 
* Przykład w rotwney nie tylko w woienney potrzebie, 
' Refzta zaś woyfk Syryifkich poniofła ruinę, 
Bo gdy niedobitkowie zranione kaleki 
Zawodną w błędzie fwoim miiaią rownińę; 
A życie fwe unofzą do miafta Afeki 
Prawie ze dzdza krwawego trafili pod rynę. 
Na dwadzieścia tyfięcy mur zabił ná wieki 
Niby znacząc: niechay fig nie mnoży to licho 
Przeciwne Bogu iókich przybiło -ferycho. 
Benadad fkrył fię w iakieyś komorce czy loch, 
Mowią mu fłudzy iego że Krol Izraelfki 
Każdy łafkawy barżo. Uwierzył po trochu 
Ze łafkawy na iego lud nieprzyiaciellki, 
Gdy fię uniży taiąc złość ińk ogień w prochń: 
Nie fpaftwią prawi miecza krwią nafzą y cielfki 
Wyrfzedł każdy wdziawfzy wór y.powroz na fzyię 
Wołaiąc: twoy niewolnik Benadad niech żyie. 
Achab rzecze: ieśli żyw, toć ieft moim bratem, 
Y wziął go z fobą na woz. Nie rzekł á tuś ptafzku! 
Co daiefz pole temu ktory rządzi Światem, 
Nie mścił fię krzywdy Bofkiey, ale mu Damafzku 
Y innych miaft fwoichże uftąpił traktatem 
Nowowfzczętey przyiaźni. Tenińk wróbl zpod dafzku 
Wymknąwfzy fię zkobuział, y zdarł go fowicie: 
Nawet iak niżey będzie wydarł mu y życie. 
Nie bawiąc ktoś z Prorokow natchniony od Boga 
Rzecze koledze fwemu: pobij mię y znacznie! 
Zdziwią fię drudzy, patrzą nań iák na raroga, 
A ten poznał w nim Bofki inftynkt, 4 niebacznie 
Wzgardził nim, więcgo kara nie minęła froga 
Ktorą mu on pogroził Prorok, boińk zacznie 
Stronić od niego idąc, alić go lew frodze 
Napadfzy zranił na Śmierć, y zabił na drodze. 
Toż rzecze do drugiego Prorok: bij mię prawi! 
"Ten go pobił y zranił, á on twarz y oczy 
Upyliwfzy kurzawą zmienił, tak fię ftawi 
Jadącemu Krolowi, y drogę zafkoczy 
Jakby ieden z żołnierzy mowiąc: nie zabawi 
Ciebie Krolu fługa twoy, gdy fprawę wytoczy: 
Dano mi na tey woynie pod ftraż niewolnika, 
Ale żem gó upuścił mufzę zań iść w łyka, 
Krol rzecze: iako widżę dobrześ fię ofądził, 
Qo 
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Wykup fię, albo życićm żawod płać widomy. 
Dopieroż mu ow Prorok, ktorego Bog rządził 
Twarz fwą otarfzy z pyłu, znać że był zmaiomy, 
Rzeknie: twoy to poftępek w ktorymeś pobłądził 
Benadada pochtebftwem przez affekt znikomy, 
Ze niaiąc w ręku fwego y Bolkiegorażem 
Nieprzyiacielaś puścił, nie uydzieć to płazem. 
Nie dał fię Krol bymaymniey uiąć tą przeftrogą, 
4 Ba y owfzem na taką grozę nie cierpliwy 
|. Furyaiąc targnął fiè przedfięwziętą drogą. 
Takci każdy ftaie fig człowiek niefzczęśliwy, 
+ Kiedy Bofkie natchnienie tlepce niby mogą. | 
W złych pefłępkach idk go bies uwodzi zdradliwy, 
A poty fig nie boi żadnego fiworzenia, 
Poki w rózkazdch Tworcy pilnute fkinienia. 
ROZDZIAŁ XXI. 
Nabot że niechciał zbyć winnicy Krolowi, zafprawą 
Fezabelli od fatfzywych świńdkow powołany o blu- 
znierfiwo, ukamionowany, za co Kliofz grozi Krolos 
wi rożnemi kory Božemi 
Uftruiac w Samaryi Krol Achab granice 
Ogrodu Krolewfkiego, wzięłago ochota, 
Zeby nabył tam barżo przyległey winnice 
Obywatela fwego imieniem Nabota, 
Traktuie z nim, daie mu inną okolicę 
Albo też fłufzną cenę frebra czyli złota, 
Ten fię Panu wyprafża, nie tak owey fkiby 
Ziemi żałuiąc iako oyczyftey fiedżiby. 
Krol pyfzny wziął to fobie ża iakąś urazę, 
Y zbyt apprehenduiąc, nie fiadł do wieczerzy; 
Ale padfzy na łożko bolał na tę fkazę 
Zranionego chciwością ferca, nim fię zwierży 
Zenie fwey Izabelli ktora mu zarazę 
Więkfzą zadała w radzie, y Żal wnet uśinierzy 
Mowiąc; pofil fię Krołu mafz inne zabawy 
Poważnieyfze, fpuść na mię interes tey fprawye 
Pifze zaraz Krolowa lift do Magiftratu 
Imieniem męża fwego, Aby poft żaczęli 
| Przed fądami zwyczayny, początek mandatu 
Barzo dobry y godzien żeby z niego wzięli 
Przykład teraznieyfzemu przyzwoity świóta 
Sędziowie nafi, a czczy rozum w jądach mieti, 
Aletim pof obłudny y fad winien fila 
Gdy Jezabel niewinną krwią go ofkromita. 
Tak bowiem w liście fwoim przydała niecnota? 
Zeby fałfzywych świńdkow namowili ikrycie 
Ktorzyby potwarz wnieśli w fądzie na Nabota, 
Jakby Boga y Krola bluźnił, zaco życie 
Miał łożyć według Prawa, ktorym ta fromata 
W bluźniercy podkamienne wzdana gradobicie. 
Tak fię ftało z niewinnym ik godekretował 
` Lift Izabelfi, á Krol plac mu konfifkował. 
Alić Pan Bog do Kola zefłał Eliafza, 
Ktory mu rzekł: zabiłeś y wydarłeś z życiem 
Niewinnym kawał zienii, owoż ci ogłafza 
| Bog fprawiedłiwy dekret fwoy ża mymprzybyciem; 
Ze cię z Tronu y Świata ż całym rodem żnafza, 
A nå tym mieyfeu ktore Nabota zabiciem 
Naznaczone, ‘pfi twoię chleptać będą juchę. 
Wztufzył w Achabie taki, gios, nieińką fkruchę;, 
Y rzekł'cożemci winien? Ten Bofkim Imieniem 
_ Odpowiedział: winieneś, boś iuż zaprzedany, 
| Zeby złe wfzyftko broit: To ief przewinieniem 
Zle nabytego zyfku z cnoty pofiradony, 
A ja cię prawi zato wynifzczę z plemieniem 
JAk Był y Jeroboam przed tobą ikarany, 
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Ze zgorfzył Izraela, y po nim Baaza Bofkiego w nich chowamy, zatym miafta prożne 

Tak fię yw tobie zgładzi krwie niewinney zmaza. Obrony y dofłatkow, oprocz tych nie wiela. 
Toż famo y Krolowey Prorok przepowiedział, Gdzie więk/za chwała Bofka, ć gdzie z poganiały 

Ze iey ciało pfy miały ieść potym na roli, Lud po wjiach y miafieczkach, nędza, glod nie mały. 


Y żaden fię z iey rodu w domu nie ofiedział, 
A ktoby umarł w mieście z teyże Bofkiey woli, XIĘGI I. KROL. ROZD ZIAŁ XXII , 
Pfy go także zrzeć będą żeby otym wiedział, Achabowi wrosg zwycieftwo wiefzczkowie, á Miche- 
A ktoby padł ua polu trupem w tey niedoli, afz Prorok śmierć, ktora Jie ziściła na woynie Syryte 
Z ciała iego żałofna korzyść czyli paftwa fkiey y Achaba krew pfy chłeptali iók £liafz groził. 
Ma być dla powietrznego drapieżnego ptaftwa. Po nim fyn Ochozya[z w Izraelu Krolem, à Waj 
Bo też Achab na ten czas tak był zepfowany, dzie cpozafi ał pobożny krolwie faczęśkiwie 
Za podufzczeniem żony text Święty przydaie, i do Smieret. i | 
Jakby iuż był pokufom fwoim zaprzedany, WE trzy lata pokoiu od Syryifkiey Woydy, 
Ze y przykładu nawet gorfzego nie ftaie, Zawitał w Samaryą Jozafat z wizytą 
A zwłafzcza w bałwochwalitwie przefzedły pogany, Krol Judzki do Achaba, gość wielce doftoyny. 
Przecież ná to proroctwo ferce mu fię kraie, Ciefzą fię Monarchowie fobie przyzwoitą 
Rozdar?ł na fobie fzaty, włożył włofiennicę, Ochotą, y zabawą trawiąc czas fpokoyny. 
Głowę zwiefiwfzy chodził, poftem zmorzył lice. p: tym rzekł Król Izrael(ki do fwego fekwito: 
Zatym Bog przebłagany rzekł do Eliafza, Wiecie w mocy Syryilkiey Ramot Galaadę; 
Nie widzifz fkrufzonego Achaba pokuty, Czasby że włafność odiąć, daycie ná to radę. 
Jak fię przedemną korzy, y z kary wyprafza, Pyta y gościa Twego Króla Jozafata; 
Którą wftrzymam w iego, dni, poki nie wyzuty Ktory mu radzi woynę Y dotrzymać kroku 
Z ciała Achab żyć będzie. 4 tu przykład nafza W końwoju deklaruie, ftrżegąc iáko brata, 
Pokuta niechay bierze, że nie ieff przykuty Tylko wprzod życzy pytać Bofkiego wyroku, 
Człowiek dekretem Bofkim iók w łańcuch za fzyie Jókie też obu potka fzczęście cżyli ftrata? 
Do grzechu, ale wolny poki tylko żyie. Achab mu wnet prżyzwanych poftawił na oku 
Wiefzezkow koło czteryfta, wizyfcy Królow męftwa 


XIĘGI Il. PARALIP. ROZDZIAŁ XVII. * Pobudzaią na woynę, rokuiąć zwycięftwo. 
Jozafat pobożny Jyn Azy Krol „Judzki rozfyła Na-|Krol Judzki ik pobożny mniey nadftawia ucha (fza, 
uczycielow Prawa Bożego za co mu Pan Bog | Wiefźczbiewróżkow pogańfkich, choć fzczęścieogłae 
błogofławi. Rzekł: czy ieft Prorok Pańki. Aż Achab Eunucha 
W Judzkim Pańftwie świętego Króla Pifmo chwali Nadwortiego, co prędzey fzle po Micheafza 
Jozafata, że wyfłał piąciu Dygnitarzow Syna Jemli, przydaiąc: mała ztąd otuchay 
Z Kaplany y Lewity, aby nauczali Bo mi ten Prorok zawfze złe wieści donafza. 
Po wfzyftkich miaftach ludzi według inftruktarzow | Jozafat go poprawi: nie złe Królu prawi; 
Bofkich y Moyżefzowych xiąg, ktore czytali; Cokolwiek z Bofkiey woli nam Prorok obiawł. 
Ták mu też Bog pofzczęścił za Miffyonarzow W ten czas obay Królowie fiedzieli na Tronach 
Tych, y naprawę ludu puściwfzy ftrach kołem W dziedzińcu bramy mieyfkiey, w koło nich lud mnogłę 
W narody, że mu wfzyftkie fłużąc biły czołem. Widząc w Paludamentach drogich y koronach 
Filiftynowie w frebrze nie mało talentow Swych Momarchów pochlebftwem wielbi iiko Bogi, 
Płacili, y Arabfki haracz nie bez złota Przez wiefzczkow bałwochwalikich, co po obu ftronach 
W bydle kozłach, baranach, tyfiącznych armentow Stoiąc Królom wrożyli, Aieden znich rogi 
Dochod czynił, y zinąd fzła coroczna kwota Zelażne przyprawiwizy fobie $miał wyrażać 
Procz fwego Pańftwa prawie niezmiernych prowentow.| ` Moc Achaba, ktorą miał Syryą porażać, 
Więć do miaft murowania w nim znaczna ochota; Wierzy fłowu tego to lud Sedecyafza 
Y rekrutow, zkąd zafzczyt wielki y obroria, Tak nazwanego wiefzczka; y iego Żelażu 
Ze woyfka z Judy liczył więcey miliona. Dał mieyfce w fercu fwoim, 4 wtym Micheafza 
Bierzcie Panowie przykład co głowy fufzycie Przywiedziono, ktory fię zatrwożywfzy zrazu 
W induftryach prowentow, barziey Komiffarzow Potakiwał z drugiemi, lecz gdy go uprafza 
Staraiąc fig po dworach zdziercow pofpolicie, Achab, y Krolewfkiego zażywa rozkazu, 
Po miafłach zóś gościńcach, żydow arendarzow |Ba y oraz zaklina na żywego Boga, 
Na wyni(zczenie ludu fwego, á o zycie Aby w nim nietłumiła prawdy żadna trwoga. 
Ich dobre, o zbawienie y Mi(jyonarzow Dopieroż befpiecznieyfzy Prorok mu fię zwierza: 
Db tego im fłużących nic mie dbacie cale, Widziałem prawi w duchu woylko iákó owce 
Tyr barziey o Bofkiey w nich opufzczoney chwale. Izraelfkie na górach, źle bez pafterza 
W [zak Bog Tworcay Rządca świńta w/[zyfikim włada) Swego błąkaiące fię przez dzikie manowce, 
„A czemuż fig o iego łafki pomnożenie Jakby też rozpędzone od frogiego zwierza, 
TY chwałę w przod nie fłarać, izaliż przekłada Którego zajufzeni uganiaią łowce. 
Kto [we rządy nad Bofkiey woli dopu(zczenie, Y rzekł Pan do mnie: widzifz że nie mafz ich komu 
Ktore fię y tym famym wolności ich fkłada Rządzić, niech fię z ńich każdy powróci do domu. 
Pozwoloney, że miafło bogaliw wynifzczenie Zalterowany Achab rzekł do Jozafata: 
Pańftwa całego widzim, bez woyfka bez fkarbu, Wfzak ia mówił że mi nic dobrego nie znaczy. 
Broń Boże.oftatniego win nie dobrać karbu. Rzecze Prorok: dofłuchay zkąd ta alternata 
Fék toż famo Kroleftwo -fudzkie, choć ták možne, Proroćtw nafzych prżed tobą azaż fię obaczy 
Ze potym odfłapiło Boga Zbawiciela, Gniew twoy: Widziałem prawi Pana Tworcę świśta 
Rozrucone po świecie, Á my to niezbożne Wokazałości chwały takiey nie inaczy, 
Pomietlo garniem do miajł, y nieprzyjaciela |Jak go może doścignąć y rozum y, oko, 
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Siedział 


a KROLEWSKIEY XIFEGI III. 


Siedział wśrzdd woyfk Niebiefkich na Tronie wyfoko. 
X rzekł do ziemfkich duchow: któ Achaba zwiedzie? 
Rożni mu przekładaią pokufy diabelfkie, 
Jeden rzekł: ia to fprawię że Achab-poiedzie 
Na woynę gdzieby żginął, bo mu Jzraellkie 
Wiefzczki napełnię kłamitwem, że nic o tey biedzie 
Nie wipomną, ale tylko na nieprzyiacielfkie 
Siły zachęcać będą, o/zakże te pokufy 
Zmać z tey Jamey przefirogi że nie Ją przymufy. 
Uraziło 'naybarżiey to Sedecyafza 
Owego rogatego wiefzczka; co na głowie 
Dobrze biefa wyrażał, ten do Micheafza 
Przyfkoczywlzy wyciął go w gębę: ty mey mowie 
Łeż prawi śmiefz zadawać, izaliż wieść nafza 
Nie ma ducha Bożego, tylkoieft w twym fłowie? 
A teri rzecze obaczyfz fkutek tey figury 
W tenczas, gdy cię napędzi ftrach do ciafney dziury. 
Powftał na niewinnego y Król nie łafkawy; 
Każe Gubernatoru wziąć go do więzienia, 
Y tam mu niewolnicze naznaczył potrawy: 
Niech prawi trwa na famym chlebie utrapienia, 
Y na wodzie ucifku piiąc napoy łzawy, 
Aż powrócę z zwycięftwem. Prorok nieodmienia 
Słowa, owfzem w niewolą idąc rzekł doludzi: 
Słyfzycieli to wfzyfcy! Zal po fobie wzbudzi. 
Zatym obay Kròlowie na woynę wyiadą, 
Zmierzaiąc tam gdzie mieli krwawe toczyć boie; 
Stanq pod zamyśloną Ramot Galaadą, 
Nim fię ftarły fzykami partye oboie; 
Achab śmierć przeczuwaiąc falwnie fię radą, 
Mowiąc do Jozafata: wdziey Krolewfkie ftroie, 
A fam w prywatney barwie Śmiel(zego obrotu 
Zażył, przecież nie ufzedł śmiertelnego grotu. 
Bo Benadad Sytyifki ordynans dał taki 
Trzydzieftu dwu Hetmanom, żeby folgowali 
Wfzyftkim oprocz Achaba, więć gdy przednie znaki 
Natrą ná Jożafata, aż z głofu poznali, 
Ze nie Król Izraelfki, cofną fahaydaki. 
W tym trefunkowy poftrzał Achaba znog żwali; 
Jak ftał na wozie fwoim, znać Bofkiey prawicy 
Rządem, w pierfi go trafił, aż rzekł do woźnicy: 
Skieruy wóz gdzie na ftrońę bom raniony frodze! 
Krew go zacznie uchodzić, woźnik krwawym torem 
Skierówał wóz Krolewfki, y ftanął przy drodze. 
Woyna fię też toczyła nie z takim ferworem, 
Jak fię wfzćzęła z imprezą, opuściwfzy wodze 
'W fwym dowódżcy, ktory aż fkonał nad wieczorem. 
Zatrąbiono na odwod po owey potrzebie, 
Ciało wzięto, y każdy powrócił do fiebie, 
Pogrzebion w Samaryi Achab, Micheafza 
Pełniąc wyrok, wòz iego fłudży opłokali 
Tamże ze krwi, ktorey to według Eliafza 
Proroctwa fame nawet pói fię nachłeptali, 
Zoftawił fyna na fwoy Tron Ochozyafza, 
Refztę dzieł Kronikarze iego opifali, 
Jakie miafta budował, dom z kości fłoniowey, (wey. 
Wfzyftko ftracił gdy ż Bogiem trwał w woyńie domo* 
Jozafat zaś Król Judzki pobożnie panował, 
Bo w nim Oycowfka Azy królowała cnota, 
Lecz refzty pogan ż granic fwych nie wyrugował, 
-Zyl zrazu zOchożyą zgodnie, potym flota 
Jego gdy fzła po złoto w Ofir, nie: przyimował 
Okrętow Izraelfkich dla żwad kóło złota. 
Lat dwadzieścia pięć Królem, miał fyna Jorama, 
Grób iego Syon; trzecich Xiąg. Krolewfkich taina, 
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I§2 
Jozafat upomniony od Proroka że fie bratat z Acha- 
bem złym, y w tym fie poprawił, Sedziow dobrych 

.fłanowi,. 
A Tu do hiftoryi Krola Jozafata, 
~ Z xiąg Paralipomenu y to fię przydaie, 
Gdy po Śmierci Achaba fwego koligata, 
A teścia fyna Twego wracał fię w fwe kraie 
Zafzedł mu Jehu Prorok gromiąc że fię brata 
Z niewiernemi przeftępcy, y z niemi przeftaie, 
Dla czego na tey woynie ledwie fam nie zginął 
Ale dla zafług pierwfzych ten go piorun minął. 
A Krol po tey przeftrodże fobie nie pobłaża, 
Sędziow po miaftac ftawi, y tak upomina: 


Bofki prawi w was urząd, á Bog nie uważa 


Na wfpaniallze ofoby, nie zwiedzie go wina 
Zadnemi podarunki; toż famo rozważa 
Y fędziom (praw duchownych gdy ich urząd wfzczyna, 
By na wfzyftkich bezprawiem nie ściągnęli plagi 
Bofkiey, zgodne y Sędziom nafzym te uwagi. 


XIIĘGI 1I. PARAL, ROZDZIAŁ XX, 
Cudowne żwycięfiwo Jozafata z Moabitow, Amo- 
nitow y Syrow. 
{La utwierdzenia Pan Bog cnoty Jozafata, 
Dopuścił był zamorfkie nań wfzyftkie Narody; 
O ktorych inkurfyi gdy iuż fama lata, 
Ze pod Engadde miafto fpłynęły iśk wody, 
Okrywfzy wfzyftkie pola, Krol judzki mandata 
Wydał po całym Pańftwic, by pofty, głody 
Dobrowolne z modlitwą w ludziach Pana Boga 
Błagały, gdy do tego napędzała trwoga. 
Zbiegaią fię:co żywo ludzie do Kościoła, 
Na ubłaganie Bofkie w tak ciężkim zamachu, 
A Jozafat ftanawfży w pośrzod ich zawoła: 
Wzżniożizy ręce do Pana z fercem iák zapachu 
Pełnym gorliwey prożby: Boże ktory zgoła 
Wfzyftkim władafz na Niebie, twoiemu poftrachu 
Podlegaią Narody ziemfkie, iikeś zgładził 
Z tey ziemi pogan w ktorey ludeś twoy ofadził. 
Dałeś Abrahamowym fynom te dziedzicznie 
Pofieffye, w ktorych fię oni zamiefzkali, 
Dom Imieniowi twemu y niiefzkanie śliczne 
Arki przymierza twego tu ufundowali, 
Abyśmy gdy zawinim na plagi rozliczne, 
Tu fię do miłofierdzia twego uciekali, 
Czy głod, czy mor, czy woyna na ludzi powftanie, 
Tu przyiąć wfzyftkie proźby obiecałeś Panie. 
Teraz że weyrzyi w fprawę, oto Amonici 
Y miefzkańcy Syryi, y Moabitowie; 
Ktorych niegdy na rozkaz twoy Izraelici 
Ominęli z Egyptu idąc, żadney głowie 
Ich nie fzkodząc, iak inni żaftępcy pobici 
W tey podroży, ci teraz gorfi iak łotrowie 
Nie na drodze, ale w tey nachodzą nas ziemi, 
Ktorąś nam dał, á boju nie wyftarczym ż niemi, 
O Boże fprawiedliwy izaliż napaści 
Tey nie ofądzifz mściwie, nie ikarzefz przykładnie? 
Zeby lię odrażeni poftrachem w przepaści 
Morfkiey, ktorą przebyli, oparli aż na dnie 
Jak Farao, albo fię kto w przod krwią namaści 
Włafną na to Kroleftwo, nim ie weżmie fnadnie 
Z twoiey obrony Panie, do ktorego oczy 
Y ferca podnofiemy, nim licho zafkoczy. 
Lud wfżyftek z żonmi z dziećmi płacząc czeka znudą 
Końca proźby z pomocą Bofką,. aż w Senacie 
Duchównym [ahazyel Prorok: uchay Judo 
Tu zgromadzony, rzecze: yty Jozafacie 


153 ża 
Co Pan mowi: nie wafzych fil, lecz iego cudo 
Przemoże takie mnoftwo z ktorym fię zpotkacie, 
Jutro przy Sys dolinie pufzczy Jeruelu 
Stoiąc uyrzycie Bofki bòy w nieprzyiacielu. 
Coflyfząc Króly zludem fwoim na twarz pada, 
Dzięki Bogu oddaie za te obietnice, 
A chór Lewitow do tych pokłonow przykłada 
Z Kapłany ofiar Bogu przy wdzięczney muzyce. 
Nazaiutrz z woyfkiem fwoim Jozafat wypada 
Pod Tekue puftynią, y blilką granicę 
Tych obozow pogańlkich, gdzie ním fię uyrzeli, 
Stanąwfzy Król fwe woyfko tym kaflem ośinieli: 
Słuchaycie mię fynowie Judy, co wám radzę 
Wierzaycie Panu Bogu, y iego Prorokom, 
Ktorzy nigdy nie mylą, y ia was. nie zdradzę, 
Wfzyftko fię wam powiedzie, duf yy wyrókom 
Pomyślnym, y-wnich Boga fumego powadze, 
Że wierny lud fiyoy broni, ińk pierwey fzerokom 
Wam mowił teraz z chórem Kapłańfkim śpiewaymy 
Panu: że miłofierny ña nas wyznawayimy. P/e/m. 135. 
Ten Pfalm woyfko Śpiewaiąc idzie w marfz do bolu, 
Adlić na te koncerty wznieciła fiè zwada 
W przeciwney ftronie; ktora riie cierpiąc końwoiń 
Seiranow wycięła, w tym fię wefzcznie zdrada 
Moabow na'Ammony z żemitą, yiżk gnoiń 
Pełno trupow po polach ściele, y rozkłada, 
Aż do oftatniey głowy, co widżąc lud Boży 
Dopiero fię w nadziei, y wierze pomnoży, 
Ze nie podniożfzy nanich oręża y tarczy, 
Widzą iak ręka Bofka im Ściele pod nogi 
Tak wielką moc pogańfką, że ledwie wyftarczy 
Lud zwycięzki zdobyczy; zebrany łup drogi, - 
Przez trzy dni tym fię bawiąc, gdy fię faż obarczy 
Wybornieyfzym doftatkiem wracaiąc fię z drogi 
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IV, 
Na przyległą dolińę Bógu za te ieńftwa 

Dziękuiąc, plac padołem zwą błogofławieńftwk. 
Potym z wielkim tryumfem do jerożolimy 

Powracaią Śpiewaiąc Panu Bogu dzięki, 
Przed Kościołem rożnemi w pfalmodyach rymy 

Na trąbach, lutniach, cytrach, arfach, rożne dzwięki 
Przydaiąc, zacó też Bog przydał im eftytmy 

Przed wfzyftkiemi Narody, że w nich Bofkiey ręki 
Widząc rząd y obronę, bały fię do woyny 

ich wzywać. Zył wtey fiawie Jozafat fpokoynya 
Nie maig tego fzczęścia Polacy y Litwa 

Bo ich woyny domowe niemogą tók śmiele 
IP ezwać Boga na pomoc, ale iók gonitwa 

Po fwym kraiu tych-pogan czyni firaty wiele, 
Sami fie gubią nijzczą. Oy! nie taka bitwa 

Z Turki, Ordą, Krzyżaki przy wierze, Kościele 
Objtaiqcych woyfk nafzych bywała więc dawna, 

IU nabożne pieśni, hafła, y zwycięftwa fławna. 
Teraz przy placu woyny, kraie padot płaczu, 

Albo „fozafatowa dolina przeklęńfiwa 
Ma fąd Bofki pozywa w fkrzywdzonym oracza, 

Tak świeckie, ik Duchowne fwoie przelożeńftwa, 
Za tewnierząd Oyczyzny, y firate haraczu 

Marną, takich podatkow gdzie blogofławieńftwa 
Bofkiego nie znać w fkarbie, ni w woyfku, ni wfławie, 

T w fądach, nawet zdrady, łupieztwo bezprawie, 
W [pomnionazaś dolina plac.przy końcu świóta 

Sgdi Bożego, ktory czytamy w Foelu Jos. va 
Nie zowie fig od grobu Krola zfozajata, 

Bo tenbył na Syonieyani Zperuelu 
Padol blogofławieńftwa dalfzy, lecz fonata 

Hebrayfktego ięzyka znaczy według wielu Hieron Lyran, 
W Jozafacie fad Pańfki, á w padole ziemię, , 
a ktorą przydzie Jądzić Ghryfus ludzkie plemie. 
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Ktora Xięga w Hebrayfkim Pifnie z trzecią za iedno fie kładzie, w Łacińfkim zaś Pifmie dzieli fię od trzee 


ciey, iók fig zaczyna Krolefiwo 
Krolow -fudzkich, å dwun l 
i y Miafa Jeruzalem R 


ROZDZIAŁ Í. 


Eliafg. Krolowi Izraelfkiemu Ochozyafzowi śmierć 
przepowiada, że fie w chorobie radził przez pofły bat- 
wanow, zóco Krol po niego, gdy odfzedł, zołnierzypo 
trzykroć pofyła, ale każdy runt Prorok ogniem z Nieba 
pali, tylko trzeciemu przepufzcza. Krol umarł 
bezdzietni, po nii brat Foram 
kroluie w Izraelu. 
O? niewiernego niegdy narodu Moaba 
Napaśliwa zatarga z Izraelitami 
Wfzezęła fię we dwie lecie po śmierci Achaba, 
Król Ochozyafz ftrofkan temi nowinami 
Padł przez prog w fvym pokoiu ztrefunku, aż fłaba 
Nadzieia zdrowia iego, z Akaronitami 
Wfzedł w radę bałwochwalfką, czy go dalfza zguba 
Zycia potka, czy zdrowie pytać Belzebuba? 
Oftrzeżony Eliafz o tym przez Anioła, 
Zatzedł Krolewikim Pofłom ktorędy ich droga 
Prowadziła do tego bożka, y zawoła: 
Jzaliż wlzraełu prawdziwego Boga 
Nie mafz? że Belzebuba fzukawie? nie zdoła 
Moc fzatańika chorego wfpotnoc, bo go froga 
Nieminie śmierć nie bawiąc, że dufał w bałwanie, 
Y umrze w tey chorobie, A z loża nie wftanie. 


afth Krolow Izraelfkich przez lat bli 


„Jtidzkie y Izraelfkie nachylać ku tpadku. Zawiera w fobie Dzieie [zefnaftu 


f/ko 316. aż do zburzenia Koścoła 
oku świata około. 3416. 


Z tą wieścią powrocili do Króla pofłowie, 

Ktorą zalterowany pyta Ochozyafz, 
Coby zá poftać człeka była przy tey mowie? 

Czy fię kto raczey przy nim zprawdą nie omiiafz? 
Mowią: cały zarofły, á (korą wpołowie 

Po lędzwiach przepafany. Rzekł Król: to Eliafz, 
Ktorego iednak owey przeftrodze nie wierzy, 

Aż wprzod po niego wylłał'pięćdziefiąt żołnierzy, 
Idzie Rotmiftrz z Gwardyą, na ięńca fię froży, 

Pofttzegfzy go z daleka na górze Karnielu, 


TA bliżey przyftąpiwfzy rzeknie: człeku Boży! 


Król chce żebyś fzedł znani. Fer widząc tak wiel 
Ich na fiebie'tednego nie tók fobą trwoży, 
Ják świgtokradzką śmiatość ich maiąc na celn, 


Rzekł: kiedym ia człek Boży, niechay z Nieba zleci 


Ogień y was popali, ieśli nie oświeci. 
Ták fię ftało, fpadł ogień, y wfzyftkich popalił 
Zołnierzy z Kommendantem. Król drugi runt taki 
Wyfyła po Proróka, ktory Boga chwalił 
Za pierwfzą wiktoryą. Idą kordyaki, 
Y rownie giną ogniem, Ani fię użalił 
Ich Eliafz, ták Pan Bog firacit dwa orf/zaki, 
Mniey winne, karząc Krola bo żołnierzom trzeba 
W ogień, lež niew taki ktorym grożą Wiebtu. 


l 


Lepiey 


KROLEWSKIEY, 154 


Liepiey fobie póradżił ztych officći ttżeci 


4CCIy 


Z błędow nawrocónego y wożniku czyfty! 


wz w 4 A 10 pe U a . 
Ktorego Król byl wyfiał z rownytw kommunikiem, | Y także nas porzucafz? Aten fię obroci, 


Klęknąawfzy przed Prorokiem taki affekt wźnieci: 
Zmiluy fie fugo Boży nademną grzefznikiem, 
Y nad temi, niech na nas grom z Nieba nie leci, 


Ze był rozdarł odzienie ż żalu, płafz mu rzuci. 
Godne też świadkow takich zeyście Kliafza 
Choć unika x pokory, że miał oczywiftym 


Zftyp racyey fam do Króla, y walcż ż okrutnikiem | Być świadkiem, iák go imdziey text święty ogłalza 


Zónami. Dał fięużyć bo wptźód od Aniola 
Oftrzeżon: idź! nić boy fię, Król ci nie wydoła 
Idzie Prorok na pałac y ftanie przy Tronie 
Czy przy łożu Królewfkim, gościna nie luba 
Smiercią grożi choremu: żeś po Akaronie 
Fallzywych prawi Bogow żwłafzcza Belżebuba 
Radził fię przez fwych pofłow, iakbyś ku obronie 
Nie miał prawego Boga, nieminie cię zguba 
Życia twego. Pelni fię wńet wchorym ta fama; 
Umarł bezdzietny, brata żoftawił Jorama, 


ROZDZIAŁ IL 


[Z on przy wfzyfłkich proroliw celu promieniftym 
Stónął na gorze Tabor, ták ywiaranafza Met. 12.v.3. 
Nas uczy, žè ten Prorok w ferworze ogiiftym, 
Fw życiu foym niezgałym Świót iefzczenawiedzi, £- 
Świadcząc temuco przyscie fiwe ogniem uprzedzi. t 
Ták tedy wierny dluga rozftał fię zfwym Panem, 48.99. 
Gdy porzuconą fobie puściznę przywłafzcza, 
Y żnią iuż powracaiąc {tanie nad Jordanem 
Do rozdzielenia wody zażył tegoż płafzcza, 
Uderzy nim raz wrzekę, ta niemym bałwanem 
Nie uważaiąc na ow raz tak lekki zwłafzcza 


ro) . s. . . e 
i s Mg A à Płynie, aż ią zaklina Bogiem Eliafza, 
Hliafz z Elizeufzem uczniem idąc, piafzczem Śordan| Nla daję B 


rozdzielił y przefzedł fuchą nogą, wzięty potym do 


Nieba oguiftym wozem fpuścił płafzcz uczniowi. 
Elizeufz folg uzdrawia wody, dzieci z niego na 
śmiewniące fie od niedzwiedzi rozfzarpane. 
Im Elia(z do Nieba miał być zachwycony 
Idąć ż Elizeufzem rzeknie przy Galgali 
Mieście: zcftań fię tu iuż, bo mnie zamierzony 
Dalfzy termin, á ten fię napiera iść dali, 
AŻ im pod Betel miafteni zafżedł żgromadżony 
Znaczny komput Prorokow, ktorży ich witali. 
Daiąc znać Elizemu żemiał w krorce potym 


Póżbyć Miftrza. Ten rzeknie: cytcie wiem iá otym. 


W tyńń.Eliafż do ucznia: zoftań fię tu prawi, 
Bo mi Pañ do Jerycha ztąd iefżcze iść każe, 
Ten mu znowu z miłości oporetn fię ftawi 
Mowiąc: niech cię Panie moy przez to tie urażę 
Ze fię ftop twych nie pufzczę, póki fię nie źiawi 
Chwała twoja, co cię nam więcey nie ukaże. 
Idą w Jerych, aż ztamtąd wychodzą Prorocy 
Z przeftrogą co fię ma ftać tego dnia, ćzy tioćy; 
Ják fię miał wierny fuga rozftać z fvoim Panem. 
Co Elizeufz od nich przyiąwfzy taiemnie 
Rzekł ik pierwfzym: żeto wie, aż go ińk tarańiem 
Eliafz zbywa mowiąc; niewłocz fię daremnies 
Zoftań tu, bomi trzeba ftanąć za Jordanem. 
A ten fię zulilnością opiera wżaieminie; 
Y napieta iść dałey nadftawuiąc biegu, 
Aż przyfzli da famego Jordańfkiegó brzegu. 
Szło pięćdziefiąt Prorokow zå niemi tąż drogą 
Z Jerycha y Betelu uważaiąć ż dala, 
Co fię itanie? w tym żwinie płafzcz Eliafz, Ioga 
Niby plagę nim daiąć wodzie, aż fię fala 
Z rzeką wfkroś rozdzieliła przelzli fuchą nogą 
Jordan, w dalfżych rozmowśch oftatnim rozżała 
Affektem ucznia Prorok: w iakiey chcefz potrzebie 
Proś mię, póki niebędę zachwycón od ciebie, 
Temu tożnie fawory przywodzi otucha, 
Jednak żolobliwfzego Bofkiego natchvienia 
Rzecze mu: niech math twego dwoiakiego ducha. 
Toiefi ProroGiw, y cudow świadczą thimaczenia 


Dopiero drugą plagą nurty iey roznafza, 
Y przefzedł fuchą nogą, co widząc Prorocy 
Witaią go Elij prawym fukcefforem 
Tak Proróckiego ducha, iak cudownej mocy, 
A oraz chcą rozelłać flug fwych rożnym torem 
Szukaiąc Eliafza, czy iák kamień z procy k 
W kray inqy gdzie nie zapadł. Ganił ieh z oporem 
Eliżeufz mniemanie, á oni go przecie 
Nie fluchaiąc (zukali Elij po świecie. | 
Po trzech dniach wrocili fię pożnaiąc powoli 
Ze ich pokufa zwodzi. W tym Jerychończycy 
Profzą Elizeufza, abyich niedoli 
Poradził, maiąc wody w całey okolicy 
Zarażone, tén kazał wziąć w naczynie foli 
Nowe, y ż nią pofzedfzy w fypał do ktynicy 
Mowiąc Imieniem Bofkim: Uzdrawiam ten wodny 
Element, niechay po nim będzie ten kray płodny. 
Niech byto uważyli y owi kacerze, 
Ktorzy fig śmieią ż nafzey Katolickiey mody 
Ze fol błogofławioną znak prawy w tey mierze 
Łafki Bożey miejzamy do święconey wody 
A z Kościołem chwalebny niechay przykład bierze 
Każdy, kto czci y z. Pifma świętego dowody. 
Gdzie zóś tego obrządku świętego mie fłaie 
_ Miechay będą nie płodne tam niewierne kraiea 
Tuż wrąganiu z flavfzych firafzliwe abryfy 
Kary Bofkiey, aby ie cenfura na celu 
Zmiefze miała, podaią Święte dzieiopify: 
Elizeufz z jerycha gdy fzedł do Betelu 
“| Wypadły dzieci krzycząc: podź fatn, podź fam łyfy! 
Weftchnął gorzko mąż Boży chcąc fię na tak wielg 
Mścić fzydercach, w tym razie dwu niedzwiedzi leci, 
|| Które czterdzieści dwoie rozfzarpały dzieci. 
W prawie tafi cierpliwość dyfkretnieyfza zgoła 
Zda fię, y w wrąganiach wielkich, ktore tacy 
Źnofili święci, ióko wyfokiego czoła 
Tumyfłuw tey mierzebyłświęty Ignacy, Ribaden. ta wita 
Idąc przez miafio gdymań takaż zgraia woła, 
Stat poki ami chcieli heretycy żacy, 
Błotem na twarz.cifkaiqc. „Ale toż nad parę 


* Beftyow frożfzą w fłotoku: Racha, wierzym karę. Morz 
Cozrozutśie Eliafz y proźby wyfłucha:  Petrós Damiani. fiy fi zjeqw fiotok ? y £ 


Trudney prawi chcefz rżeczy, ale żachwycenia 
Pilnuy thego kiedy być moge przyiemnieyfzy 

Boga, y tobie ziedńać dar z Nieba pewnieyfży. 
idą tak rozmawiaiąć alić ich rożdzićla 

Dyfzlem iako promieniem woz ż końini ognifty, 
Na ktory fam Eliafż w fiadać fięośmiela 

Wnet go porywa wNiebo trmań abłoczyfty; 
Uczeń krzyknie: Oycze moy! wozie Iżraela 


Pp 


ROZDZIAAŁ Ùi. 
Za zerwdnie przymierza y haraczu od Krola Moabi» 
tow, cforam Krol Taraelfki z Fozafatem y trzecim 
Krolem lówneyfkim idąc hawoynę radzą fie Klizeufza, 
|ktory im zwyciężtwo obiecuie, ywode z iednal w fufzy. 
a Krol Moabitow błagaiąc ich, fyna fwego namurach 
| zabił nå ofiarę. 


Joram 
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Oram Krol Izraelfki lubo znioff Baala, Obleli; To gdy fię im urościło w głowie, 
Jednak zludem nie przeftał czcić bałwanow innych, Co żywo każdy śmielfzy z nich dö boiu ftaie. 
Aż nań Bóg niefkwapliwy karę ściąga zdala Natrą na óboz, zkąd ich Izraelitowie 
Przez Mezę Moabitow Króla, ktory winnych Porażaią nagłowę, w pogoni kray nifzczą, 
Zatrzymał mu trybutow, y z tym fię przechwala Y Elizeufzówe wyroki uifzczą. 
Od śmierci Achabowey, że ztrzód fwoich gminnych | Co widząc Moabitow Król fiedymfet bierze 
Powihnego haraczu nie chciał dawać więcy, Rycerftwa fwego, chcąć fię do Króla Edoma 
To ieft co Rok baranow dwakroć fto tyfięcy. Przebić, y zemścić nanim, ale ci Rycerze 
Joram na woynę wzywa Króla Jozafata Nie dokazali tego wytrzymać pogro mi. 
Judzkiego, gdy żył iefzcze, ten mu w fukurs ftaie, | Zdefperowany Meza w okrutney ofierze 


Idġ "przez Idameą, gdzie za koligata Syna fwego znadzieią Królewfkiego domm 
Krwawey ligi tameczny Król im fię nadaie, Scina, pali na murach błagaiąc attaki, 
Gdy fiedmiodziennym ciągiem mieyfca alternata Aż odftąpiły patrząc na poftępek taki. 


Przywiodła ich w tak fuche y bezwodne kraie, IT Hebrayfkim yw Słowień/kim ięzyku fig czyta 
Ze aż joram zawołał: Przebog co fię dzieie Syna fwego za iego, to ieft ióko wiele 
Trzech ńas Kròlow, fchnąfiły y wfzyftkie nadzieie. | Rozumieią tlumaczow, że Krol Moabita 
Jozafat pyta: czyli nie mafz gdzie Proroka Krolewica Edomu z chuwytat, ytók śmiele 
Blifko? ktoryby za nich wftawił lię do Pana. Exckwował na murach; ale tym nie zbyta 
Mówią że Idu'neyfka pufzcza tá głęboka Byłaby moc przeciwna, toz wtorymrozdziele Ame 
Ma iwego Paftelnika Elij kompana Amos Prorok w0/pomina. Iakozkolwiekprzecie ** * 
Czyucznia w fłużbie Bożey, godzien wfzyftkich oka | Ták tyrańjfka ofiówa nie Rychana w świecie. 


Y refpektu Pańfkiego, idzie wnet zebrana ROZDZIAŁ IV 
4 i zli . a . R . 
bym, DRA może e. E A Flizeufe ubogiej wdotoie oley rozmnaża, drugiey yna 
; li Zliz s z „say 5 R re jęz umarłego w/krzefza, gorzkość w potrawie uczniow 
Jezeli Elizeujz znaczy Salwatora . fwoich'w przyiemiosć zamienia, y chleb rozmnaźga 
W Hebi 'ayfkim J ŚCY IMENU COE IMENE dowody JRzyfzła żona Prorocka do Elizeufza 
M ae y 2 piany, agi A Sz k agora i Profząc by fię wiey domu wftawił zadłużnika, 
z ń kę sig Fo AREA Ki 4 kc ochłody Ze iądo wypłacenia kredyter przytnufza 
R O LE A POTAS Zaciągnionych win od iey męża niebofzczyka, 


Gdy ży 4 A w jaka” < p ra ragną wody, A żeniema zapłacić czym za niewolnika (iza 
4 czwarty Moabitow Krol, zktorym niezgoda, | Wydziera iey dwoch fynkow, czym fię Prorok wzrue 


Pablo f e i, P fiata e i Pyta fey co mafz w dómu, Ta mu fkraca mowę: 
Sj Nie z 7 H wen $ mi ka A 3 pe ł Tylko prawi oleju iak namaścić głowę. 
ie wjzyjcy święci, dobrzy, bo Prorok tak wita Elizeufz odpowie: nażbieray naczynia 


pen ga A mak ję > s. fzczkowie Prożnego fiła możefz, żamkiy fię:z nim w dótmu» 
yoa uA En Ey ed ARER pyta W puść potrofze oleju niech fię go przyczynia 
O ratunek w potrzebie profząc, alić mowie i 
j P kaaa Aż dopełni, toż potym przeday, á coś koma 
Pokofney Krola, dał fię użyć Eremita 
; 2: gwa Winna, żapłać, niechay cię więcey nie obwinia. 
Przydaiąc, bym ná Króla niedbał Jozafata, Refżta Gesonatr Ż cud +8 
Zanicby była u mnie twa proźba y ftrata elżtą ię żył tego PRN ii 
Y reira, ke P t ij yk Takfię ftało. T teraz tegoż Przywilejń 
pge z gł oddaj Owa Pełna nędzń, ále iók cichego oleju, 
Błagaiąc Pana Boga, w tym Elizeufza Bo ieśliby fie udatkto do Pama Boga 
Także fię korzącego duch Pańfki zawiewa Hoy EN TIES 2. 
Ze Prorddankć zacznie: uftanie ta fufza 6 ga mał SĘ a eo OROZIAĘAWA 
Kopcie prawi w obozie doły, iakie miewa í dł tu 0 zariba tyn dometa iioa uboga . 
ri Doznała cudu, refzty-dobr przybywać zacznie. 


Zwykłym trybem ftudzienna woda, choć nie wzrufza | Y ta iefzcze potrzebna do tego przefłroga, 
isten Zddna iż zdzia z 9i „o z 
O y rio GEO iak Z Zeby w fłufzney potrzebie profić nie opacznie 
Yb RÓ pd pok kya y Fw Ri obficie, Według chciwego ferca,'0 ktorym codzienne 
KAE kk ARK OGG GE Starania świadczą, żeiefł naczynie bezdenne. 
Pan Bog, niadto poda wam nieprzyjaciół w ręce, Jefzcze fię przytrafiło Elizeofzowi, 
Y zburzycie:ich miaka; y będzie kyy Zegdy fzedł przez alicę w Suna tymże mieście, 
Z ladem wfzelka winnica, drzewa gdzie ptafzęce Zaydzie znaczna matrona drogę Prorokowi, 


Gniazdka; albo SPE ię ika pr zynęta Profi do domu fwego, dał owey niewieście 
Ż Sady, ogrody, Eniya y pra EErEE Uprofić fię w gościnę, ktorą gdy ponowi 
ar zučaycie kamieńmi, zrzòdła ich y niwy W Raz, y drugi, y trzeci, profzony; náreľzcie 
Wyratuigo A Bofki na tych pogan OR Rzeknie Pani do Męża: przybierzmy ofobny 
Tak fię ftało; nazaiutrz wczas ranney ofiary Pokoik temu gościu do wczafa fpofobny. 
Wezbrała powodź wielka Eri kopanice Raz gdy Prorok fpoczywa w owytn pokoiku, 
W obozie poczynione napełnia bez miary, Rzeknie Giezemu fludże: wołay gofpodyni, 


Y tymże traktem płynie w Moabow granice, 
Gdzie y wieść uprzedziła, że złamania wiary 

W haraczu zatrzymanym mfzczą fię okolice 
Trzech zkonfederowanych Królow woyfka wiodą, 

W tym od zorzy fzlak zda fię krwią płynąć nie wodą. 
Co pierwfza Moabitow ftraż poftrzegfzy daie 

Swoim mniemane hafło, że fię ciż Królowie 
Mlufieli zwadzić wzaiem, y krwią. owe kraie 


Widzifz iako natn fłuży miły zwolenniku 
Mowzże czego chce zato, wiem że iey uczyni 
Pan Bog dla nas fug fwoich. Przy tym alkierzyku 
Stanie wezwana Pani, y ták do świątyni, 
Czy do żywey wyrokow Bofkich nie śmie Arki 
WW niść, nietók iók bespieczne są indziey kucharki. 
ik; Boży teżiey wzaiem dofiebie nie wzywa, 


Ale 
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Ale przeż fuge fwego Roigcey za drzwiami | Wzywać Boga na pomoc, á potym przymierza 
Pyta: czego w nadgrodę chce, n czym iey zbywa Twarz fwą do twarzy iego, oczy, ufta ciało 
Rzecz iey prawi, czy niema fprawy ż żałobami Całe także ftofuiąc, aż fię trup zagrzewa 
Do Króla, lub Hetmana niechay mię zażywa, Y ożywione dziecie fiedymkroć poziewa. 
Abym fię wftawił do nich zaiey kwerelami. Wftał Prorok, gdy fię za tym po iżbie przechadza, 
Ta mowi: znam publikę, prożna mi przyczyna. A tey łafki cudowney iefzcże nie ogłafza, 
Gieży przydał: Niepłodna trofzcze fię o fyna? Myśląc znač o tym dziecku że go tók odradza 
A Elizeufz nato: iák prawi dożyiefż Prawie na swit, ióki cud był y Eliafża, 
Da Pan Bóg o tey porze do przyfzłego roku, Ale iednak pokorze ucznia Bog dogadzń, 
Syna pożądanego zapewne powijefz. Ze fi nad Mifrza fwego lafką nie wynafza 
A baba fię rozŚmieie: nie żartuy Proroku! Przefłaną, co zaś znóczą ci ożywiciele (zdziele. 
Jam niepłodna, mąż także ftary iuż, 4 czyież Mafe wykład w fiedyrznaftym Xiąg przefzłych ro- 
Zdanie dać wiarę może takiemu wyroku. - |Oddawfzy Matce fyna Prorok do Galgali $ 
Z tym wfzyftkim w kròtce Prórok wyfzedł z tego miafta,| Szedł, gdzie głod ludziom chleba uiął, bydłu palzy, 
A obietnicę iego żiściła niewiafta. Z tym cudotworcą inni Prorócy miefżkali, 
Bo ińk prędko rok wyfżedł wnet powiła fyna Każał im raż nawařzyć wielki garnek kafzy. 
Ktory po trzecim roku do Oyca przy roli Ktoś złych iagod nazbierał, przymiefzał, ychwalł 
Czy żniwie będącego. naparł fie chłopczyna, Ów zagęfżczony krupńik, alić fię przeltrafzy 
W tym ftęka: głowa moia! o głowa mię bolil Z nich nieieden kofztuiąc krzyknie: Boży ftarcu 
Znać flońcem rozpalony fkarżyć fię żaczyna, Gorzko! truciznać to ieft, czyli śmierć w tym garcu! 
Aż go Ociec do domu każe nieść powoli, A mąż Boży rozkazał weń przyfypać mąki, 
Tam żałofnym ięċzeniein matkę fwą żatruania, Y wnet gorycz uftała. Figurą ta [prawa 
Gdy go tuli ná łonie, fkonał do południa. Przynęt ziemfkich korzyści z pola czyli z łąki 
Jak rodząca nad owym fynaczkiem boleie Rofkofzy ták frukt leśny, Śmierć z niego potrawa 
Piaftuiąc umarłego żało(na matróna Sługom Bożym, iagody tókie, iók paiąki, (prawa, 
Jednak ią ożywiaią cudowne nadzieie, Lecz truć ich -zttumi iók ziarn fow Bożych przy- 
Ze wżiąwfzy ówo ciało złożyła ie z lona Byle zruminowanych, bo nawet Sakrament S. Be'nJerm.óz. 
W izbie, gdzie fypiał Prorok; nie ieden fię śmieje, Nie tważnym mniey fmaczny, złym Śmierć ten trakta- 
Zwłalzcza gdy gó zamknęła, fama iák fzalona Jefzcze temuż proroku przyniofł pierwiałtkowych(menż 
Wybiera fię, y każe wnet olla kulbaczyć, Dwadzieścia bułek chleba mąż ż Baalsalisy 
Mąż rzekł: dokąd? Ta; chce fię z Prorokiem obaczyć, | A przytym y tórbeczkę takichże krup nowych. 
Ten mówi wfzak nie fzabat, nie pierwfzy miefiąca Mało tey nowałij prawie ik do imify 
Dzień do ofiar dzifieyfzy? 4 tamu beż wielu Co kazał w tymże głodzie mąż Boży dla owych 
Wywódow fprawy dalizey z fiebie niedaiąca Alumnow dać, rzekł fługa nie ftanie walify 
Wfiadfzy na ow fwoy poiazd fpiefży do Karmelu, |Czy magazenu tego dla fto prawie męża! 
Gdzie mąż Boży przebywał, tam rekurs czyniąca A Eliżeufz pierwfzy fivoy rozkaz natęża: 
Odnieuchronney śmierci ftawa ińk w kafztelu. Day prawi ludu temu, bo Pan mi obiawił, 
Ktorą widząc, Giezemu rzekł Prorok: patrz nafza Ze będą ieść y zbędzie im iefzcze choć wielu. 
Sunamitka, pozdrow ją, mów: oco uprafza? Tak fię ftało. W tym cudu figurę wyfławił 
A ta wfzedfzy ná górę do nog iego pada, Cudownemu na pufzczy temu karmicieln, 
Gieży.chce ią od Pana fivego nog oddalić, Ktorego [wym imieniem Elizet/z fławił 
Ktory mi rzekł: dopuść iey, niechay tu fwoy fkłada cJdk fig y wyżey rzekło Bogu Zbawicielu. 
Ciężki fimutek, dopieroż żacżnie fię mu Żalić: Takiego cudu w nędzy dozna każda dufza <Angelomns 18 
Azażem cię piofiła o fyna? powiada, W ktorcynadzieia w Bogu za Elizeufzu. 7% 


Zebyśmi go uprofił od Pana? Izalić ` ROZDZIAŁ V. 
Ss norria A Kay A 7 er ottwem "| Nyaman Syryijki Pan zleczony od Elizenfza ktorego 
Prorok fię ż zje ch o b: kla i zka taż darow gdy nie chciał przyiąć Prorok, å fluga iego Ge- 
OD OM, EPMYNAMB PERL: zy pogoniwfzy gości zmyślił odmienną wolą Proroka, 


Weźmiie lalkę, á barziey łafki Bożey żnainię 3 P 
; VE ETONE A y wziął dary, za to šwigtokupfwo trądem karany y 
Y do Gięzego flugi fwego rzeknie: bież ty ż całym rodem fwoim. 


Z tym kijem, bo towlzyftko prędzey fprawifz ża mię, N Aaman temi czafy był mąż, y nielada 

Podkafż łędzwie á żmocniy fandały, cży mefzty, Ă W Syryi, boprzednieyfzym władał woyfkarządem, 
Nie witay fię na drodże z niki, ani w bramie. Pierwlzy z Hetmanow y fug Króla Benadada, 

Ale wbiegfzy do domu położyfź na twarży Przeżeń Bóg wiławił Syrow y morzem, ylądem, 
Trupiey ten kij, obączym PORE Bóg zdarzy, Salwuiąc znieprzyiacieł, tatyłko w nim wada 

Ta płacze, DE pulzczę fig na żywego Boga Potym, że cały ftogim ofypany trądem. 
Nog twoich mężu święty, aż fam fwą ofobą Znać pogańjka niewierność tey kary przyczyna, 

Tam przybędziefz fkuteczniey, choć przy dalfza droga. SYikiego y poźnieyfzy świóć miał Konftantyna. 
Pofzedł za pią mąż Boży pozwan tą żałobą, A w Syryifkich łotrow były pograniczne J 

Alić zabiega Giezy daiąc znać, że froga Wtargnienia w kray fąfiedzki, była też zabrana: 
Nie zraża fię Śmierć kijem, chyba: infzą probas Panienka Izraelfka miedzy łupy liczne, | 

T nie dziw że nie wedlug lafki PER OEY E e Y niewolniki, ktora żenie Naamana 

- Łafka, bo też niewiafłą nie miała wtym wióry: .  |poftała lię do ulług, tam fwoie dziedziczne 

Ale famemu tylko Proroku dowierza, Gdy przypomina kraie, użali fię Pana 
Który fpiefzył do tego domu gdzie leżało Mowiąc: ieft w Samaryi Prorok mąż nie profty: 

Zmarłe dziecie, y wfzedfzy do fwego alkierza, Coby nafzego Pana zleczył na te krofty 4 
Zamknął fię z trupem owym, y zaczyną Śmiało | > 


Ppa | ` Uyla- 
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Ulłyfzawfzy Naaman Królowi donofi, 
Z czym fię mu wymowiła iego niewolnica, 
Y żeby mogł fam iśchać o pas wolny profi 
Tam, dokąd go wabiła zdrowia obietnica. 
Płochośćby temu wierzyć, co lada wieść głofi, 
Lecz w panience niewinney wiary tatemnica, 
Zwłafzcza wziętey w niewolą, bowiórama kwoli 
Tak wielu artykułow fwoy rozum w niewoli. 
Na tę propozycyą Krol chętnie przyftaie 
Y. wnet śle Naamana zdziefiąćmi talenty 
Srebra y fummą złota w Izraelfkie kraie, 
DIa owego Proroka y z drogielni fprżęty 
Szat rożnych na przemianę, nadto mu przydaie 
Lift do Jorama Króla tenże przedfiewzięty 
Promownuiąc interes azaż fię powiedzie, 
Wyprawiony fzczęśliwie ztym Naamań iedźie. 
Przybył do Samaryi, o Króla fię pyta. 
Oddaie mu w pokłonie liftod {wego Pana 
Dość hardy, bo wte fłowa: Wiedz, ktoć tam żawita, 
Sługa móy, ktoregomci poiłał Naamana, 
Ażebyś go uleczył. Król to gdy przeczyta 
Rozdar na fobie fzaty z żalu ną tyrana: 
Azaż ia prawi Bogiem że mi takie czyny 
Nakazuie, znać {zuka da woyny przycżyny. 
Co fłyfząc Elizeufz do Jorama wfkaże 
Oco fię Krol turbuie, to móże bez wielu 
Być trudow, niech mi fię ten pacyent ukaże, 

Ja go zleczę, niechay wie że ieft w lzraelu 
Prorok co przezeń Bóg ma te nad ludźmi ftraże, 
Więc fię tam gość obrucił Ściągaiąc do celu 

Swych zamyfłow, przyiachał y ftanął przed progiem 


Czyfte ciało na fobie, widząc fię uciefzy 
Y zdrow wyfzedł z tey łaźni; á tu do poięcia 
Figùra Chrztu pokuty każdemu co grzefzy Te. 1 4. 
Częfło iók trądem futy niechby flangt wedle ea 
Tey kąpieli, á poznał fiebie iók w zwierciedle. 
Bò też „fordan z imienia nazywa fig fądem 
Ktory może ukarać y naymnieyfze fprawki 
Niegodziwe iak krofły, ktorym fie Bog trądem 
Hydzi. Mowifz: y święci maią fiwe brodawki 
Nie zafadzay fie na tym, niebaw fige tym lądem 
A do pokutney częfło rzucay fie zabawki } 
Zanurzaiac fi w żalu, kroftkibys na czele (wiele: 
Nie zcierpiał, mogąc ią znieść, coż grzechow tók 
4 przytym oczyfzczeniu wdzięczność każda dufza 
Ma pokazać ku Bogu za iego bez miary 
Cierpliwość, iak Nażman do Elizeufza 
Powrocił uzdrowiony y kładzie mu dary ` 
W progu, śle mąż Boży tyin fię nie przymufza 
Pokłonem do przyjęcia bogatey ofiary, 
Jakby nie chciał taxować przeż tołafki Bożey, 
Ktorą człowiek nad wfzyftko ma poważać drożej: 
Na refztę rzekł Naaman przynaymniey cię profzę, 
Pozwol mi flugo Boży choć z przed fwego progu 
Tey famey ziemie Świętey nabrać zedwa kofze, 
Bym naniey w fwoim kraiu twemu tylko Bogu 
Ofiarował ktorego nad inne przenofżę 
Bogi, á ieśli mi fię przytrafi z nałogu 
Krolu y Panu memu kiedy affyftować 
W bałwochwalnicy iego, chciey mi to darować. 
Rzekł Prorok: idź w pokoiu, gdzie niby pozwala 
Iść do batwochwalnicy tak za a(fyfienta 


sigreng: 


Proroka, pragnąc fię.z nim widzieć iáko ż Bogiem. Krolowi, iesli przy tym ferce fig oddala Cżjet. Sanch. Stiar. apud 


A ten wyfłał do niego fwego pofługacza, 
Ktory mu rzekł: obmyi fię fićdytnkroć w Jordanie 
Kiedy chcefz być oczyścion, toć Prorok naznacza 
Za lekarftwo y pewne trądu opłokanie: 
Naaman do flug mowiąc ledwie nie rofpacza 
Wyrażaiący fwoie hardzieyfzę mniemanie: 
Jam mniemał że wynidzie do mnie fługa Boży, 
Ręceściągnie na głowę, y trąd zemnie złoży: 
Ato nas iáko widzę prawie' żartem zbywa; 
Odfyłaiąc gdzieś dalćy zawod dość daleki, 
Znać że zdrowiu moiemu rada hie życzliwa, 
Izaliż nie flawieyfze Damafceńfkie rzeki 
Zwłafzcza co fię Abana, y Farfar nazywa, 
Gdzie żywe y zgodnieyfze wody na te teki 
Niż w Jordanie, to mowiąc rozgniewany każe 
Wfzyftkie fwoie na odwrot rufzyć ekwipaże. 
Mie zrozumiał poganin wióry taiennicy, 
Ktorą mu Elizeu(z ukazat w Jordanie, 
Owego raczey trądu zbawienney Chrzcielnicy, 
Qd ktorego fig czyścim wierni Chwrześcianie, 
Lenas nim zarazili naypierwk vodzicy, 
Ba y od wlafney winy, iókie ċi poganie 
Mieć mogli fiedmiu grzechow głowńieyfzych zarazy 
Cowteyfigurze znaczy mycie tyleż razy, S Ambr: t. 
Bogdy ktoś zaffyftentow radzi Naatnanu, "7% 
Aby owey Prorockiey chciał ufluchać rady; 
Mowiąc: Oycze? patrz temu fłudzy fynmi Pan 
Gdzie życzliwa przyfługa daleka od żdrady, 
Zeby cię prawi Prorok nie iuż do Jordanu, 
Ale za morze pofłał dla zbycia tey wady 
Ciała, miałbyś go fłuchać barziey choć dla proby 
Gdy tak łatwe do zdrowia podaiefpofoby, 
Dał fię uiąć tą radą y od przedfięwzięcia 
Odftępuiąc, czym prędzey do Jordanu fpiefzy, 
Myie fię w nim fiedymkroć, aż ińk u dziecięcia 


meniere e a e zn O Pn z z TA O 
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Odbałwochwalfkich ótędow. Ta zaś ziemiawzigta 
Utwierdza nafz obrządek y niby pochwala 
Ze 1% nim kazda czci gódna relikwia Swieta 
A zwłajzcza ktora bywa w kamieniu ołtarza 
Czego figura w tey Jig pobożności zdarza 


|Jak odiachał Naaman, uńiożfzy fię Gezy 


Chciwością darow iego, iadących dogania 
Y kłamlftwem narabiaiąc łowi owe fpeży: 
Dwu prawi ludzi teraz przyizło dla żebrania 
Od ubożfżych Prorokow, więć fwoiey imprezy 
Elizeufz odftąpił, y dla ich nadania 
Rad przyimie talent frebra, y fzat zedwie pary. 
Daią mu więcey; Nie wziął dla udatney wiáry. 
Ledwie co fię powrocił, alić go Pan wzywa, 
Pyta: gdzieś to był Giezy? ten fię kłamftwem broni, 
Nie bylem nigdżie prawi. Tu Prorok dobywa 
Nań ferworu: widziałem, mowi, iak na dłoni 
Ześ brał dary ha drodże, doktorych cię chciwa 
Uniofła popędliwość w żmyśloney pogoni, 
Weźmiż trąd Naamana ná fię y nå cały 
Rodtwóy, wnetnim ofuty wyfzedłiak śnieg biały, 
Patrz tókteń świetokradzca fkarany, o żeby? 
Przzelekto fig tey kary 1 cióło y dufża 
Owego zdzierfiwa za Chrzty, zá śluby, pogrzeby, 
Co za dary Duchowne zapłaty wymujza 
Prócz kofatu Kościelnego dla czyiey potrzeby, 
Y wigkfzey pracy, ufług, niż Eliżeufea, ` 
Za które wziąć nadgrodz nie teft świętokupffuo, 
Owjzei pofądzać Xięży wtym kacerfkie głupfivo 
ROZDZIAŁ VI. 
Ná rozkaz Elizeufza fiekiera pływa przy budowaniu 
domow fynom Prorockim. Tenże Prorok przefirzega 
Krola lzraelfkiego o zdradach Syrytfkich, Krol Syryi 
Benadad pofyta poń woyfko,onwiekzy fukurs z Nieba 
fudze ukaznie, y pogońoślepia. W oblężeniu y głodzie 
Samaryi żyzność prorokuie. Rze- 


ra 


KROLEWSKIEY. 


]RZekli fyny Prorockie ku Elizeufzu: 


Oycze trudno nam wizyftkim miefzkaćtu przy tobie, 


Pozwol nañ przy Jordanie nowego fundufzu, 

Ktory na pomiefzkanie załóżetny foble, 
Zażywizy ciefielfkiegona to modelutzi, 

Byśmy trwali tain w dalfzey fłużby Bofkiey probie, 
Nad to famego profzą kù owey zdbawce 

Zeby dotey roboty ftal im ża nadftawce. 
Pofzedł ż niemi mąż Bąży aż ku Kwarantanie 

Pofzczy, y ipofobnieyfże mieyfce wnet wybiera 
Owym fwym robotnikom na zabudowanie, 

Tam gdy naprzylegleyfze dęby moc wywiera 
Pierwfza wfzyftkich ochota, idzie po Jordanie 

Echo, alić zawoła ktoś że miu fiekiera 
Zemknęła fię w zamachu z twego toporzyfka 

Y utonęła w rzece, ktora była blifka, 
Co fłyfząc Elizeufz wyciął długą lafkę, 

Sięga na owym mieyfcu, y riiby dobywaą 
Utopioney fiekiery, alić ią ińk trzafkę 

Widać, że ztoni wyfzła y po wierzchu pływa 
Aż do famego brzegu. Tók cudotóna tafke 


Pan Bog świádczi tym pracom, ktorych kto zäžjwa 


Z intencyą ku Bogu y Niebu twzniejfioną, 
Â nie w upłynnym fzczęściu świńta zanurzońą. 
Uważay też yprzykład świętych Puflelników, 
a7áko tu mielzkać razem chcą, nie w rozdzielenia, 
A pochwalijz podaną od tych robothikow | 
Plante wfzyftkich klafxtorow nafzych założeniu. 
Ze opatrznieyfze bywa życie Żakomikow 


Choć pujtelnicze w takim świętym zgromadzeniń, 


Miż Eremitoo owych, coto bez dozoru 
Żadnego, chybaby bjt Elife ż forwori. 
Zoftawił ow Mońafter Prorok przy Jordanie, 
Gdzie mufała być po nim władza namieśnicza, 
Sam gdy żył w Datan mieście, wfzczęło fię gabanie 
Syryifkie w Izraelu, znać od pogranicza 
Przez zafadzki, á Prorok maiąć oko na nie 
Przeftrzega Króla Twego, y zdrady wylicza, 
Ktore burzył Król Joram, aż fię Benadada 
Monarchy Syryifkiego wfzczęła otym rad. 
Kto tam prawi wyiawia nafze ftratajemy 
Ze fię nam nie powodzą, ieśli o nim wiecie 
Wyiawić go tu wzaiem niech ożdraycy wiemy? 


` Ozwał fięktóś żtey rady: nieżnaydziefzci w świecie 


Królu życzliwfzych fobie, aleć wyiawiemy 
Proroka w Iżraelń, ten choć w gabiniecie 
Nayfekretniey co radzifz, to fwemu Królowi, 
A tym barziey co indziey dzieie fię, ópowi. 
Patrz ióka w świętych ludziach ief Kroleftw obrona 
Przez ktorych cne zafłńgi, y święte modlitwy 
Rona tafka od Boga bywa wyprojzóna 

Krolom y Panom fwoim, bez woyjka bez bitwy 
W taiemnieyfzych iuftyktachtym więkfza ochrona 

Samychże tych fug Bożych; dożnały gónitwy 
Syryifkie, ktore wyfłał po Eliżeufza 

Benadad gdy go chciwa złość na to przymufza. 
Przytzedł podiażd pod Dotan pełen wożow; koni, 

Y obległ w nocy miafto, wziąwfzy wprzód iężyka 
Ze tam był Elizeufz, niechże go kto broñi; 

Rano fługa Prorocki drzwi ledwie odmyka; 
Aż widzi oblężenie miafta fak nå dłoni; 

Krzyknie: ach terażżeśmy wfzyfcy Ww padli w łyka! 
A ktoż nas znich wybawi. Rzeknie mu mąż Boży: 

Niechay fię zbytnie przeto ferce twe nie trwoży, 
W tym profi Pana Boga Prorok aby raczył 

Otworzyć fłvidze iego zmyfł na oczywifte. 
Ziawienie ftraży fwoiey. Wyirzy aż obaczył 


Qq 
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Z góry dóm otatzaią, pozna co fię znaczył 
Końwóy przybyły z Nieba y rzekł: o żaifte 
Więkfza widzę zelłana nam pomoc Anielfka, 
Aniżli czuwaiąca moc nieprzyiacielfka, 
Nie ma na to uwagi lud niewierńy, Śmiało 
Idzie imać Proróka, ten Boga profi, 
| Ażeby ich ślepotą fkarał. Ták fię ftało. 
Jaki taki omackiem ręce przed fię wżnof, 
Chwytaiąc coby mu tiẹ na zAwadzie zdało, 
Alić im Elizeufz co innego głofi 


| Wozy białego woyfka y 'koñiè ognifte 


| Nie to prawi teft miafto, y kogo fzukacie 


Ukaze ia wain raczey ieśli pofłuchacie, 
Prawda że nie tomiaffo ktorego fzukali, 
Boby radzi wziąć całe Pańfiwo y Stolice 


| Więc'ich wśrzod Samaryi przywiodfzy, pochwali 


Pana Boga, y profi aby im Źrzenice 
Przetarł z owey ślepoty. Przeyrzą aż poznali 
Ze wpadli w cudze ręce, nie tylko w granice; 


[Krol mówi: każę wfzyftkich wyciąć Oycze miły: 


Prorok rzekł: nie trać, boś ich nie wziął fwemi filg. - 
Pokaż im raczey hoyność, wfzak widzifz napoły 
Pomorzonych boiaźnią każ im do obiadu 
Napelnione pokarinem y napoiem ftoły 
Zaftawić tu narynku, niech dotrawią iadu 
Jeśli wnich iefzcze żyie, tak znieprzyiacioły 
Poddanetmi obeyść fię, póty Benadadu 
Odeślij ich. Uczynił to Joram. Patrz iaka 
Tu tąfkawość, niech fie ity uczy kordyaka 
Uftałyż od tey daty Syryifkie wtargnienia, 
Aż fię zdobył Benadad Król na więkfze fiły, 
Ktoremiby wyftarczyć mogł do ogatnienia 
Pańftwa lzraelikiego, żeby ie podbiły 
Tyrańfkiey władzy iego, więć do oblężenia 
Samaryi przyftąpił, tak ią ogłodziły 
Straże, żepięć talerow gnoy ptałtw w iedney kwarcie; 
Ośli łeb ofimdziefiąt wart był ná pożarcie. i 
Co więkfza gdy obchodził Joram mury miafta 
Skarżyła fię na drugą nie iakaś żebraczka: ` 
Królu fądź nas! oto mię krzywdzi tá niewiafta, 
Zmówiwfzy fię na megó wprzódy iedynaczkay 
Ześmy go ziadły obie, teraz fporurafta 
Gdy przyrzekfzy dać fwego, nie daie fynaczka, 
Y mufiemy mrzeć głodem. Krolte okrutnice 
Słyfząc rozdarł na fobie ftroy ý włofiennice. 
Przydał niech ia nie żyję, ieśli fię oftoi 
Dziś na Elizeafzu choć Prorocka głowa, 
Jego to zaniedbanie fceny takie ftroi; 
Piękny ftroy y pokuty pozor w Jobie chowa 
Ta włojiennica, ale że fie nie ukói 
Przy niey z niecierpliwości wynzdana mowa, 
Drze goińk paięczynę ták zębata warga, „A 
Gdy fig w tym fłudze Bożym na Bojką każń targa, 


|Przewiedział y to Prorok, y do fivoich rzecze, 


Oto ten fyn zaboycy glowy moiey fzuka, 
| Toieft Król fyn Achaba, mieycie mA to piecze, 

Dom zamkńąć przed napaścią: iużci we drzwi ftuka, 
Wchodzi fługa Królewfki rzekł: pokiż fię wlecze 
| Ta plaga głodu w mieście, Prorocka nauka 
Niech nas fpewni? Rzekł Prorók jutro talka Boża 

W Samaryi, po grofzu będzie korzec zboża. 

ROZDZIAŁ VII 

Prorofiwu Klizeu[za Jprzeciwiaiącemu fe Pami zdee 
ptanie w bramie przepowiada Prorok, å 4. trędowa- 
|tych god murómi ośmieljrwj zy fig iść do namiotu Syryie 
[Alego pioźny obozznaleśli, jirachem przepu(zczonym 


od 


OT 
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od Boga pierzchnęłowoyfko, á obfitość przepowiedzia”| Gezy, ktory znać fp zt radu wyprofił Panu, fawi 
na nafiąpiła. przed Krolem Joramem Elizeufza mowiąc 0%/krze- 
j Afzedł nato Proroctwo Joram z fwemi Pany, (rał, |/teniu fyna przytomney na fądach niewiafły. Prorok 
Z ktorych ieden co nanim Król fię w ten czas wipie- zaś idzie do Syr yi, y tam Benadadu Krolowi Śmierć 
Rzekł: iam nieieft wtym fłowie wyperfwadowany, rokuie, å po nim Hazaelowi Kroleflwo Syryi obiecuie, 


Choćby y kątarakty Bog z Nieba otwierał, pełniąc rozkaz Bofki nauczycielowi fwemu dany 
Zeby razem ták wielki był fupplement dany. 3: Reg. 19. 
Znać żeten Pan nie flyfzatiák lud manng zbierał |S Kończył fię prawie przytym tryumfalnym feście 
ľa pujzczy, Rzekł mu Prorok: mafz że nato znamie, Głód wielki fiedmioletni, co go przepowiedział 
Ze nim lud fkufi chleba zadepcą cię w bramie. Wfkrzeliwfzy umarłego fyna w Sufan mieście 
Ták fię ftało, bò zmrokiem czterech trędowatych, Elizeuiz, y fam fię przedtym nie ofiedział 


Ktorzy byli za bramą mieyfką radzą fobie: (tych, Głodem, y dał przeltrogę o nim tey niewieście 
Poydziem w miafto, tam na nas czuwa śmierć ják ná] Co pofzła w kray obfity. A gdy fig dowiedział 
Co y teraz mrą głodem, trwać też tu iak w grobie Każdy o tym zwycięftwie, fłyfząc nawoz żyzny 


Nam żywo śmierci czekać, podźmy do bogatych Wfzech doftatkow Syryilkich przybyłdo Oyczyznya 
Tych namiotow Syryifkich, azaż fe w tey probie Przyfzła do Samaryi y ta Sunamitka 
Pożywiemy, ieśli nas ci nieprzyiaciele Na fądy wtenczas, kiedy Król Giezęgo fucha 


Pozabiiaią, wfzak raz umrzeć byle śmiele, O wfkrzefzeniu iey (yna, tá płacze że wfzytka 

Idą w noc, do iednego zbliżą fię namiotu, Poffeiiya iey wzięta wczas głodu, Król ucha 
W chodzą, mie mafz nikogo wieczerza na ftole, Y ferca iey fkoniwfzy niedaie iey kwitka, 

A fprzętow drogich pelno, zażyli obroty Ale fwego na tych miait pofyła Eunuchas 
Ponabierawizy tego wykradli fię w pole, Który ztakim rofkazem do urzędu bieży, 

Toż y w drugim namiocie czynią bez kłopotu Aby iey przywrócono wfzyitko co należy. 
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Pobrawizy co lepfzego fchowali gdzieś w dole, Ták Bog klizeujza wfławiać nie przejłaje 

A widząc prożny oboz ieden ich namowi: Daiąc znać y Krolowi o tym młodzieniafzku, 
Podźmy prawi do Miafta, oznaymmy Królowi. Ktory przeze wfkrzejzony, å gdy w cudze kraie 

Król fię natę nowinę ockuąwfzy do rady Szedł Prorok, podciął mie co farzydeł ióko ptaf/zku 
Podał: czy nas chcą prawi wywabić zá mury Tey Rawie iego Pan Bog, bo gdy znać ktoś daie 

Przez zmyśloną ucieczkę? dla pewnieyfzey zdrady Krolowi bBenadadu ktory był. w Damafzku 
By napadfzy złupili do oftatniey fkóry. Złożon ciężką niemocą, żedo nich zawitał 

Rzekł ktoś: dobrzeby wyfłać podfłuchy nawzwiady Ten mąż Boży, Krol by rado zdrowie fwe fpytał. 
Dla doświadczenia teyże famey konjektury. Y wezwawfzy iednego z dworzan Hazaela 

Aże pięcioro tylko w całym mieście koni Rzekł: nabierz z fobą darow, wyrozumiey coby 
Głód nie doiadł, wybrano z nich dwoch do pogoni. O mnie tufżył ten flawny Prorok z Izraela? 

Wyprawiono iednego y drugiego gońca, Czy zteraznieyfzey prędko powftanę choroby? 
Ktory wypadfzy z miafta fpiął konia oftrogą, Ták czyni pofeł idzie, iak do przyiaciela 

Y przebiegfzy przez cały oboz aż do końca, Bożego, dla pewnieyfzey zdania iego proby, 
A znikim fię nie fpotkał, potym obay drogą Wiodąc obładowanych wielbłądow czterdzieści, 

Pufzczą fię ku Jordanu rowno zwfchodem fiońca, Z drogiemi prezentami co fię na nich zmieści. 
Dokądich wiodł zafłany trakt zdobyczą drogą, A przyltepuiąc zdala pada przed Prorokiem 

Złote frebrne naczynia y kofztowne fanty Mowiąc: fyntwoy Benadad w (wych kraiach cię witą; 
Widzą iak upufzczone iabłka Atalanty. A chory żę mie może z łoża wyniść krókiem, 

Wzięli potym ięzyka że woyfko tey nócy Zachodzić w tym pokłonie, y o zdrowie pyta: 
Syryilkie przerażone było takim ftrachem, Czy wyidzie z tey choroby? Prorok znać wprzodokiem 

Jakby Joram zaciągnął Królow do pomocy Rzuciwfzy na prezenta rzekł iak przyzwoita 
Heteow, Egypcyan, y lud co fie dachem Ludzkość mu dyktowała: że prawi zdrow będzie. 

Kryłmieyfkim, wypadł na nich, więcińk kamień z doży, | Aż wnet prorockim dnchem poftrzegł fię w tym błędzie 
Kto co żywo mniemanym wzrufzony zamachem |Y mowi:oto Pan Bog teraz mi obiawił 


| moze zn zn On din Wid 


Wypadfzy'w Świśt poleciał, zoftawiwfzy fpadki Zeumrze w tey chorobie Król wafz á wtym oczy; 
Po drodze, y fwoy oboz z wielkiemi doftatki, Zalaw(zy Prorok łzami nieco fię zabawił 
Gruchnęła w Samaryi ta pociefzna fama W zamyśleniu y łkaniu. Hazael to zoczy 


Nie oftoi fię na nie w mieście lud zgłodniały, (brama, Y pyta: coby za żal tak ciężki go dawił? 
Choćgoiefzcze chciąłwftrzywać Król gdzie przednia A ten mu całą fprawę z {wemi łzy wytoczy: 
Stawiąc wódza na ftraży tegoż, co zuchwały Bo wiem prawi co zciebie będzie Hazaelu, 
Przeczył fowom Prorockim przy boku Jorama, | Ják wiele złego będziefz czynił w Izraelu, 
Więc przeparfzy go znagła ftratował gnin cały, Ogniem -y mieczem zburzyfz obronne fortece, 
Naftąpiłay tanność według przerzeczenia, Toż y znayprzednieyfzemi nim uczynifz miafty 
Po grofzu korzec mąki albo.dwa ięczinienia, Nie .przepufzczaiąc ludziom wfzyftkim tak dalece, 
Wez na pytel niewierna głowo w tymże progu Ze młodź-wytniefz woienną z fwemi protoplafty, 
Ag do ferdeczney fkruchy, kto kiedy bogatych Niewiniątka roztrącać o ziemie y piece 
Spofobouw opatrzności przeczył Panu Bogu, Swym każefz, á brzemienne rozcinać niewiafty! 
- „Doznay tey władzy, ktora nie zażyta ia tych Tenmòwi czy ia uga twòy, pies Samaryifki 
Pogan, mocařzow śniióta, chcąc im przytrzeć rogu, Nato przeyrzan? á Prorok rzekł: tyś Król Syryilki. 
"Zle wygnańcow kila fłabych trędowatych, Nie poprawił fię przez to Hazael przeyrzenie, 
Gdy z biedy zamyślali wniść w oboz przed nocą, Powrociwfzy,dó Pana dworfki hypokryta 
A Bog MY? fi wą przepufzczoną konwojował MOCĄ. | Cn fiowa.głofi, y w nich ofławienie 


R O ZDZIAŁ y HI Czyni Proroka gdy go Król o wyrok pyta, 
Rzekł; 


A 


4 PARALIPOMENU II; - 


R zek!: zdrów będziefz. A Bofkie zamiłczał żiówiekie,| Aby mu w pomoc przybył brónić Izraela. 
H ktorym znać była kara Jadow Bożych fkryta, {Tam Joram Izraerliki Król ciężko raniony i 
Gorfza nad glod cotyran lud Boży nim morzył, Ledwie żyw powrócił fię do fwoiey ftolicy 
Le fir śmierci nie [podział y Bogu nie korżył. Z ktorym y Ochozyafz z iachał żaprofzony, 
Nazajutrz Benadada Króla śmieć przypadła, Y tam znać nie bez zwykłey żył bałwochwślnicy 
K*torego ciało, według pogrzebowey mody Z pogańfkiemi obrzędy, czym był zarażony 
Syryiczykow, Hazael wziąwfzy prześcieradła Joram, y więkfzy ściągnął gniew Bofkiey prawicy 
Z pościeli, y w moczywfzy ie doczyftey wody 
Uwinał, iśką kąpiel ba y powijadła 
Dzieciom czynią, gdy ná świat wynidą te płody. 


By z winowóycą nie żył pod iednym zamachem. 


. 4 , ; j: XIĘGI IV. KRÓL. ROZDZIAŁ IX. 
Wznieś tu Chorągiew z kafłem Saladyna fkruchy, Aż : $ : 
j to SAR. - 1 szohii y 7 
Zete mocarzom świóta śmierć Ściele pieluchy, Jehu 4 Ki gi a) zraelfkie rola ony Figa 
Nie minęło syryifkie berło Nominata cJorama y tek T hag elg gokna 
Elizeufzowego; á zaś w Judzkim Pańftwie u Re a > 4 
> AJ $ rorockich fi 
Ofiadł majeftat Joram Król fyn Jozafata i GA Póki - a o Aż Ta i 
Trzydzieści lat dwie maiąc wieku, żył w pogańítwie|_, _ 7 WIĄc: weź tO maścidi Ha AO COPYOLIRŁY 
zad ca e Ain ri Galileyfkiey, 4 nie licz po mieście kominow, 
Bo fześciu braci zabił, rokofz nań w poddańltwie Wnidź w ROD Jebu; y proś go do reyteraty, 
: a IERA RY Tám go namaść zażywfzy choć krótkich terminow 
Edomitach, gdzie Króla innego obrali, CWI PIS: BD ę 
A pó sy: zżera PEA W fiowach, dla potrzebnieyfzey wtey fprawie prywaty 
A iego gdy tam woylko zwiodł attakowali. AE AIE dy rei zę ZA ; 
Nócie fi FA zewfząd, zginąłby iśk gnida Mowiąc: że Bóg cię fwemu ludowi, 4 zwłafzcza, 
a e 4 3 zę  ZBUĘ ) č aa y m skad . JAA „3 2 ` z 2 
Z całyiń rodem, żeby mu Bòg nie dał pomocy W tym iza aelikim Pańftwie zá Króla namafzcza. 
= zda ERN: Co fprawiwfzy uciekay. Ten maiąc furowo 
Pamiętaiąc ná dawne zaflugi Dawida, daj Miafta R Galaad 
Y obietnice ktòre głofili Prorocy, Dany rozkaz do miafta Ramat Ga ZR. 
Ze z domu Judy wikrzefi pochodnią y wyda Bieży, y w naznaczony dom wfzedł, alić owo 


Ná świśt, to ioff Chryfiufa. Więc y Jorani wnocy W śrzódwślney Dygnitarzow woyfkowychbrygady 
Fa ; a A REA " | Zaftał Jehu, y rzekł mu: main do ciebie fowo 
Powftawfzy z fwym Rycerftwem wybił fie z Edomu, CZA Gy ts 
s PS i z: Wielki wódzu. Pan mówi, zażywfzy przyfady 
Straciwizy władzą nad nim powrócił do domu. è i 20 y 
J Poważney, mafz co domnie? ten: mam ale nie tu 
XĘGI II. PARALIP. ROZDZIAŁ XXI Rzecz do ciebie, y wnet znim wfzedł do gabinetu. 
Foram Krol Fudzki z poganiał, y gdy fie y nalifi | Tám dobywfzy oliwy namaścił mu głowę 
Eliofza z Nieba [pufzczony nie poprawia, bolem į , Mowiąc: Bóg cię namnafzcza ná Tron Izraelfki, 
wnet "aa uniorzony. Abyś naprzód wytrócił plemie Achabowe, 
A Gdy fię nie poprawił karą oczywiftą Y yezan ao miedży bydlęcemi cielfki 
W górach ftawi bałwany y ten błąd roznafza Dał pfom Ce Prorocką wypełniaiąc MOWĘ 
Po całym Pańftwie Judzkim 4 oraz nieczyftą Eliafza, y zrażał lud nieprzyiacieltki. 
Zbrodnią gorfzy lud wfzyftek w tym od Eliafza To fprawiwfzy cayn prędzey zadrzwifię pofpiefzy . 
Lift fpufzczony oddaią znać że obloczyftą Y tą ucieczką gości przytomnych rozŚmiefzy, 
Pocztą, którym iik gromem Prorok go przeftrafza | Pytaią fię Jehego: co ci też powiedział 
Oznaymuiąe od Boga gorfze nań karanie. Ten frenetyk, co teraz wypadł iak fzalony? 
Patrz ytu z nami iókie Świętych obcowanie. Radby każdy z has fekret ten Prorcki wiedział. 
Tak zaś tam napifano: toć Pan Bog Dawida Rzekł Jehu namaścił mię do wafzey Korony, 
Qyca twoiego mówi, żeś nie chodził w drogach Wnet inu Ścielą fwe fzaty, profząc aby fiedział, 


Jozafata, y Azy, śni'cię ohyda Jak więc Królom na fądy zaścielaią trony. 
Nieczyftych fpraw Achaba przy falfzywych bogach Sądź turefpekt świń owy, czemu tó praktyka 
Trwaiącego nwraca, á dotego przyda ` Krolem Zfehu, á Prorok ża hypokondryka? 
Obwinienia zaboyftwo braci w włafnych progach; | Wnet ottąbiony Regnant nowy, ktory kóże, 
Dom y lud twoy ukarze Pan przez cudze miecze, . Zeby nikt tey nowiny nie wyniofł z Ramaty, 
A ciebie bolem wnętrza, aż ie precz wywlecze. Sam gdy wybiegł z kowoiem miśftu fię ukaże 
Zatym Bóg ná Jorama wzbudził Filiftyny Jezrael ftołecznemu, gdzie dwa majeftaty 
Y Arabow, którzy nań napódfzy iák z lafa Jorama ż Ochozyą miśły więkfze ftraże, 
Zwierz frogi, żony, dzieci, iego zwłafzcza fyny Te gdy poftrzegły z murow przedniey facyaty, 
Zabrali z innym iefftwem oprocz Joachafa Daig znać że ku miaftu podiazd iakiś bieży, 
Naymłodfzego, ktorego rożnemi terminy Król wyfyła na wzwiady kńżącpatrzać z wieży, 
Toż imie Ochozyi, y Azaryafza Zabiega im òw goniec inówiąc Król fię pyta 
Pi/mo zwie, á Jorama przez dwie lecie dręczył Czy ż ipokoyną od granic wieścią? Jehu fkraca 
Bol gniiącego wnętrza, aż go y domęczył. Mowe: čo ci do tego? w tytn go poczet chwyta, 


A widz mieyfki oftrzega fivych, że fię niewraca 


XIĘGI IV. KROL. ROZDZIAŁU VIL oftateka |Pofeł. Joram drugiego śle widząc że fkryta 


Ochozyafz Krol Judzki zaprofzony od -forama Krola 


Zdrada fię ukazuie, taż farna przeftroga 
lzraelfkiego na pomoc przeciw Hazaelu. Y otym, żego wzięto, więkfza w mieście trwoga. 
Oram ośm lat panniąc umarł na Syonie, Przydał ftrażnik żerau fię niby Jebu żdaie 
Zoftawiwfzy ná Judzki Tron Ochozyalza Z fwoim pułkiem woyfkowym, gdy fiè ĉo raz zbliża; 
Syna, ten Atalij matki {wey na Tronie Więc Joram zabiegaiąc zdradzie rozkaz daie, 
Zgorfzenia nie odftąpił, śle ie wynafza 


Aby ma *wóz podano, y Faliy odświeża 
l. Choć nieco przygoione, 4 złoża powftaie, 
Król fudzki też w obronie ma fię do paiża, 
Obay iadą naprzeciw, w Jehu wre ochota. 


Qq2 Potyka- 


Przez bałwochwalikie błędy, ślić w rok nå ftronie 
Trafia fię woyna, w którey ná pomoc zaprafza 
Król Joram Ochozyi przeciw Hazaela 


Choć go Bógw pierwfzych rśziech przeraził poftrachem 
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Potykaią fię-w drodze przy roli Nabota. |Pifze do nich: Przezacni od woieńnych czyńow 
Rzekł Joram: pokoy Jehu, on mu iśk fzydercu Obywatele miafta, poki nie wytraci 
Odpowie: iiki pokoy? gdy twa nie brzeftała Przez mię Bóg Achabitow w teyże męftwa probie; 
Matka czarow, nierządow. Ten uchodzi żhercu Obieraycie z nich Króla y brońcie go fobie. 
Krzyknąwfzy: Ochozyo zdrada tu niertała! A oni fię go zlękli, y tak fobie radzą: 
A Jehu dobył łuku y tak mu ku fercu Dwu Kiólow bitnych iego nie wftrzymało tnocy5 
Zawiodł poftrzał przez plecy, że wfkroś wyfzła ftrzała, | Coż my z towym zwyciężcą wfkóramy? niedadzą 
Aż padł Joram na wozie, gdy pogoń naciera Z Judzkiego bezkrolewia nam żwykłey pomocy; 
Rzekł Król nowy do fivego wodza Badaceta; Lepiey mu wzdaćte głowy, ktore nam tak wadzą. 
Z rzuć tu trupa ik widzę na roli Nabota, Y wylłali do niego pofłow teyże nocy, 
Gdzieśmy, pomnifz iák obay wyrok Eliafza Królu, prawi, przemożny wiernych twoia proba 
Słyfzeli na Achaba, że tu miał niecnota | Znayduie nas poddanych, czyń coć fię podoba, 
Wziąć zemftę krwi.niewinney z rodem, niechtu nafz. | Odpifał do nich Jehu: Jeżeliście moi? 
Broń iści dekret Bofki, å w tym koło płota Przyśliycież mi oteyże iutro nocney porze 
Przez ogrody unofi wòz Ochozyafza, Głowy ściąwfzy, niechay fię żadna nieoftoi 
Y tego kazał zabić, fludzy iego z żalem Na fynach Achabowych, nim poranne zorze 
Ciśło wzięli ná pogrzeb aż do Jeruzalem. Wznidzie, żebym ie widział, á tik fię ukoi (rz 
Słyfząc otym Jezabel, á czuiąc że faba Gniew moy ná was; ż tym wyfłał, niktnie wie nå dwo» 
Nadzieia iey obrony, wnet głowę ubierze Królewfkim o tey poczcie, alić mu znać dano 
Śwą w koronę z kleynotow, twarz utnufka baba ` Przyfzłey nocy, że ścięte głowy iuż przyfłano, 
Farbami, potym nafię paludament bierze Kazał ie poukładać we dwie piramidzie 
Jakby oblubienica Jehu nie Achaba, Po obu ftronach weyścia przy fądowey bramie: 
Stawa na profpekt wiazdu w przednieyfzey kwaterze| Nazaiutrz lud co żywo ná ten widok idzie, 
Okna pałacowego iaśnieiąc ták właśnie, Y Krol wyfzedł na fądy mowiąc o Joramie: 
Ják lampa, coda więk(zy płomieńtwprzodnim zgaśnie. | 0% mię ludu baczny, á niemiey wohydzie,' 
Wybuchnęła obłuda y ztżkiemi flowy: Zėm wzniofł ná Pana rękę, ktorą Bofkie ramie 
Co za pokoy Zambremu, ktory fwego Pana Władnęło, otom fię żtych żadniey nietknął głowy; 
Zabił. A Jehu bliżey fłyfząc głos tey mowy, A przecie wytracony w nich rod Achabowy. 
Wzniofł oczy, pyta o nią, odpowiedź mu dana (wy: Y przydał patrzcież! jak fię iści groza Bofka 
Oddwuczy trzech Eunochow, którym rzekł Król no-| , Przepowiedziana niegdy nam od Eliafża 
Z rzućcje mi zaraz tego nó ziemię bałwana. Na ter rod bałwochwalfki, że z niego y włofką 
Wyrzacona przez okno ledwo co fię chwyta Zywego nie żoftanie, å zatym ogłafza 
Murow y ziemi, końfkie ftarły ią kopyta. Dalfzy edykt Prorocki o ktory fię trofka 
W iachał Król na dziedziniec, y wfzedł ná pokoie, i Ze taką furowością poddanych przeltrafza, 
A ufiadfzy do ftołu, przy fwym traktamencie Gdy wfzyftkich kazał tracić Achaba, iak wielu, 
Gdy. mu krew naprawuią potrawy, napoie, „Przyiacioł y Kapłanow znalazł w Izraelu. 
Wfpomniał też yo owey oćzu fwych przynęcie, Miech ten przykład gorliwych zwierzchności ohydy 
Każąc ią pogrześć miedzy antenaty fiyoie, Nie zacii ga u smita, chyba fławę że fię 
Ze była krew Królewfka. Alić w tym momencie Tók chw alebnie pofiawił przez te piramidy 
Znaydą iey kalwaryą, rąk y nog oftatki, Na podziwienie ludu iu Bofkim interefie 
Te tylko relikwie y pfow niedoiatki. Przy bramie Jądow cudniey, nad zafzczyt Memfidy, 
Zatym weftchnie pobożny Kròl nad tym widokiem: 1 nad dzwon Aragońfki ktory w Ramirefie ` 
Izaliż nie te były fłowa Eliafza, Krolu fawny z glow ściętych, y nadtron zachwiany 
Ze Jezabel pfy ziedzą za Bofkini wyrokiem, Polfki ná takich głowach niegdyś pod Gliniany. 
Y ta ktora fię wftroiach niedawno wynafza, Oczy ściwizy, Król Jehu Jezrahel ftolicę 
Już krwawym obmierzłego gnoiu ieft potokiem. Ze krwi Bogu przeciwney, wkrotce fię zabierze 
Tåka potym fkrufzyła fcena Borgiafza Skarga invita ejus, W Samaryą z tąż władzą, alić z podgranice 
Gdy w grob (poyrzał ślugufy: taż to Izabella Judzkiey czterdzieftu y dwu mężow przykamerzez 
Cud urody, iuż larwa, próżności umbelia. Mieyfcu ftrzyżenia owiec fpotkał, zciągnie lice 
4 procz tey zwykley na nas w/zyfikich ludzi, kary| Wozu py cp zalud? ci mu w.proftey wierze 
Nagłą śmiercią y piekłem grożą Bojkie fody Odpowiedzą że bracia fą Ochozyafża, 
Przez Jehu zemfłę owym, co fe w daią wczary Tu prawi idziem gdzie ieft familia nafza. 
Albo im pobłażaią, tókże za nierządy, Król kazał wyciąć wfzyftkich przy tameczney ftudni, 
W ktorych exorbituie świót teraz bez miary Bo także y cibyli bałwochwalikie plemie, 
Przekładaiąc „wid riad Bofkie rządy, W ktore rodzeńftwo obay Królowie tak ludni 
Ba y každy grzech nie wart z Bogiem krolowania,| , Judzki y Izraelfki żafzpecili ziemie, ; 
Że z czartem bunt na Bofkie wznof przykazania, |W złe fię mnożąc ná Świecie á ná dobre trudni, 
RO ZDZ IAŁ X, t kiz z owych Leika Wyda: A brzemię 
f Król Jehu mieczowładną ręką tam przy drodze 
ehu 70. fynow Achaba y 42. br açi Ochozyafza Pai Złożywfzy, w przedfięwziętą podroż puścił wodze, 
ścinać kazał, y zpoganiałych Izraelitow z Baala bat- Jedzie daley, aliści potkał Jonadaba 
wochwalnicą zburzył, potym odpadł do bałwochwal- | 
fiwa, fRarany przez Hazaela,umart wtymże grzechu 


Syna Rechabowego, ktorego wynafza 
Z wzgardy świata potomitwo tego to Rechaba 


aia zoflaw sefzy Jyna cf oachafa. Rozdział trzydziefty piąty xiąg Jeremiafza, 
JEhu pilnuiąc fwego Proroka ter ROW Probuiąc Jehu czy wie kaźń ná rod Achaba 
| Na Joramowych iefzcze tak naftąpił braci, Ten Jonadab cnotliwy, z fobą go zaprafza, 
Wiedząc że w Samaryi fiedmiudziefiąt fynow JA wprzod pyta: czy profte twoie kumnie ferce, 
Achabowych hoduią miefzczanie bogaci, 


` 


JAk me ku tobie, czy mię nie mafz zá mordercę? 
Odpowiedział ieft we mnie profte y życzliwe 
Serce ku tobie Królu. Jehu ściągnął rękę: 
W fiadayże prawi zemną, obaczylz gorliwe ; 
Dzieła me za cześć 'Bofką, w ktorych na'porękę 
Biorę,cię, że nie będą z włafney popędliwe. 
Ze mity, na zafłużoną bałwochwalcow mękę, 
Ale z wyroków Bofkich. Tengo wzaiem chwali 
Y tak rozmawiaiący z fobą poiachadi, 
Przybył do Samaryi- Jehu z jonadabem 
Taib naprzod familią Krolewlką wygładził 
Do fzczętu, woynę Bofką tak fkończy! z Achabem. 
Zatym wfzyftko poddańitwo do fiebie zgromadził 
Y ták} rzecz ima do nich; Barzo teraz fłabem 
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W Judzkim Kroleftwie Atalii okrucieńfimo, SFoafa 
wnuczka od niey ukrytego na Tron twyniefienie w Sia 
ruzalem, y po zabiciu tyranki Baalowey bałwochwat- 
dac 1 „„(0E Zburzenie, 
ĄTalia ná Judzki Tron ták fię wynafza 
Będąc matką Krolewfką 4 córką Achaba, 
Pozoftale potomitwo po Ochozyafza 
Syna fwoiego śmierci wytracił4 baba, 
Procz iednego wnuczęcia imieniem Joafza, 
Ktoregó z ihamką tkryta Królewna Jozaba, 
A córka joramowa, od tey okrutnicy 
Taiącfię ztym dziecięciem (ześć latprzy Świątnicy, 
Siodmego roku Kapłan ńaywyżfzy Joiada 
Zebrał przednie Ryceritwo, y wprzod zaprzyfięże 


Poftrzegł w was nabożeńftwo, 4 radbym w:prowadziłyNa'dotrzymanie wiźry, toż im rzecz przekłada 


(Gorliwfze, Achab prawi trochę czcił Baala 
A iago więcey uczczę, lud mu to pochwala. 
Y przydał Król: niechże ia po was to obaczę 
A wfzyfcy Baałowi wiefzczkowie kapłani 
Y ffużeńftwo tego dnia ktory ia.naznaczę 
Będą na uroczyftość wielką tu zebrani, 
Y ofińry ktoremi Baala uraczę | 
Zeby ż iego flug wiernych nie omiefzkał ani 
Jeden pod winą śmierci tego zgromadzenia 
Zrcałego w panowaniu mym ograniczenia, 
Gdy fię z radością wfzyfcy Baálamitowiė 
Zgromadzili ná owo naznaczone święto, 
Y wefzli ftroyne w Kościał, Krol inż miał na zmowie 
Ofimdziefiąt Rycerftwa z władzą nie uiętą, 
Zeby nie przepuścili -y oftatniey głowie, 


Ukazuiąc dziedzica Tronu, y óręże 


| Dawidowe im zfkarbcu dał, warty rozkłada 


Koło małego Krola, że go nie dofięże 


| Władza zawifney baby, zatym go w Kościele 


NA Tron wyniofł Krolewfki y ogłofił śmiele, 


JA gdy fięlud zgromadził z całey okolicy, 


Bifkup im fukceffora wfkaże y namafzcza 


4 Do korony, ktorą miał w Kościelney fkarbnicy 


(cięto, 


Więcowych bałwochwałćów wfzyftkich Wy pień wy- 


Pofąg fkrufzon Baała, dom zburzon do fzczytka, 
Tylko po nim zoftała wpowieści pamiątka. 


'Godziwey zdrady ma tych nieprzytaciołwióry Cornelius. 


Zażył Jehu, y owjzem.pierofzą zmotwę iści, 
Czyniąc Jprawiedliwości Bofkiey z nich ofiary 

Miękfze razem niż Achab dał piekłu korzyści. 
Za czaferń od Achaba nie lepfzy ztey miary 

Stał fię Jehu, że lubo ztego błędu czyści 
Swoie Pańftwo, y zato chwalebny był wielce, 

Jednak potym zepfuty fam czcił złote cielce. 
Tóka to niefłateczna cnota biefu warta, 

Ktorą zmwodzi iók batwan do grzechu przynęta, 
Gdy iednego kto hańbi, á drugiego czarta 

Vielbi, naprzykład pycha w ciebie wyklęta 

cJók Baal w fiwym imieniu. toyniofością w/partia 

Figura panowania, że.pokora święta 


W proch ią zetrze,ó przecież fkępftwobatwanw złocie 


Lub ciało takim cielcem lubieżney niecnocie. 
Zatym Pan Bog do.Jehu przez Proroka rzecze: 

Za twę pierwfzą gorliwość w czwarte pokolenie 
Sukceffya twoiego tronu fię przewlecze. 

Potym, mowiąc po ludzku, Bòg fwe obrzydzenie 
Y tęfknotę wyraża, że miał nad nim piecze. 

Y nad iego Krółeftwem, widząc to zgorfzenie, 
Więc dopuścił Syryifkie woyfka Hazaela, 

Zie mu prawie część trzecią odciął Izraela. 
Przecięż fię ná tę plagę Jehu nieobaczy, 

Chociaż przeżył dwadzieścia y ofim łat Królem 
Po takiey cnocie, ludu zgorfzenie, 6 raczy 

Stał fe ferca Bofkiego tadowitym molem, 
Kiorego w jwym imieniusten Monarcha znaczy, 

Aż wzaiemnie śmiertelnym umorzony bolem, 
W Samaryi pogrzebión, zoitławiwfzy z czafem 

Poddańttwo nie pod lepfzym fynem Joactiafeim. 


ROZDZIAAŁ XI. 
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Dobywfzy iey nań, także Krelewfkiego płaf. 
Zagrzimiało tryumfalne echo po świątnicy 
Z trąb y okrzykow walnych ná miaftoń zwłafzcza 
INA zamek wypadaiąc pod Niebo fię wzbiie: 
Wiwat Joas nowy Krol niechay długo żyie. 
Na ten głos Atalia z Tronem fię zachwieie, 
Y wnet z pałacu wego ciekawie wypada, 
Spiefżąc tię ná ow widok, nie wie cofię dzieie, 
Zawoła: co to za bunt? rokofz czyli zdrada? 
A poznawiży rzecz całą traci iuż nadzieię 
Y życia, lecz ią Kapłan naywyżfzy Joiada 
Z.pośrzod zaiufzońego-gwińu wywieść każe 
Za Kościoł, niech:prawi krwią świątyni nie maže, 
Zkąd przykład, že w obferwie unas miey[ca Święte 
Niejkazóne powinny być od tókieyzmazy, 
T w Duchownych niemaią być ferca zawzięte 
Na krew ludzką nie tracąc iey y przez rozkazy, 
| Korony też od Boga:przez Bifkupow wzigte 
Prawowierni Krołowie wyznać ile razy 
JE zażywaią, winni, y obfławać śmiele 


< 


Z tym zfoafem w obronie, wzaiem przy Kościele. 
Atalią wywlekli z Kościoła tym czafem, 
.  Y*gdzieś zAkońfką bramą iak fzkapę zabito, 
Mfzcząc fię iey wyuzdaney złości, A z Joafem 

Traktat zawarł Joiada, że bronić fowito 
K Kościoła y wiáry, zatym zfwym Prymafem 


Krol rozftał fię, ná żamek wiedzion, tam obfita 
im zaczął bankietować, lud nafzedł Bała 
ROZDZIAŁ XII. 
cJ0as Krol fkarbnicę z ialmużn fłanowi w K ościele na 
reparacye tegoż domu Bożego. 
Z Atym z całego Pańftwa bałwany wfzeteczne 
_ _ Joas zniołł, proczgórzyftych mieyfc gdzie pozoftały 
„| Bałwochwalfkie patniątki. Miał cnoty ftateczne 
Ten krolprzez lat czterdzieści w fłużbie Bofkiey trwały 
Kroluiąc w Jeruzalem, godzienby był wieczne 
Od Boga y całego Świata mieć pochwały, 
Gdyby zawfze był iłuchał zbawienney porady 
Raz uważając znaczną potrzebę w Kościele, 
Ze wnim niedoftawało nieiakiey poprawy, 
ien to Duchowieńftwa prefenfyą ściele, 
Y nieodmienne z niemi formuie ultawy 


Kościoł, Kapłany wyciął dom burzy obala, 


We wfzyftkich rządach fwoieh Kapłana Joiady, 


Na 
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Na pieniężne offerty z iałmużn, że iak wiele 
Będzie, wfżyftko obrocić na ten expenś prawy; 
Prócz prowentow z Bofkiego prawa barzo wielkich 
Ná obeyście Kapłańfkich rekwizytow wfzelkich. 
Uważaiąc y teraz Koćciołow potrzeby 
Ze dla nich trudno barzo onowe fundu[ze 
Na wjfparcie cudzych ruin, å zatym dobrzeby 
Obrocić na nietókie operaryujze, 
Co biorą dochod za chrzty, śluby, y pogrzeby, 
Y ktoremi czyfcowe kto opłaca dujze 
Te nå Kościoł fpendować pieniężne zebrania, 
A żyć z Fundator/kiego Duchownym nadania. 
Mogą być nie każdemu przyiemne te rady, 
Jakich y w Jeruzalem zaniedbano zgoła 
Przez lat dwadzieścia y trzy, aż znowu Joiady 
Naywyżfzego Kapłana ż Duchowieńftwem zwoła 
Król do fiebie, y pyta o pieniężne fkłady 
Z ofiár pobożnych ludzi, czemu z nich Kościoła 
Nie znać reparaeyi? więc odtąd przez ftraże 
"Tych percept y expenfow dopilnować każe. 
Kazał tedy Joiadaś z Kościelney fkarbnicy 
Skrzynię wielką wyftawić przy boku ołtarza 
Z dziurą z wierzchu, ktorędy mieli iałmużnicy 
Wrzncać pieniężne dary ilefięich źdarza, 
Zkąd potym wyliczorią płatę rzemieślnicy 
Brali; gdy nato fwego Krol zfyłał pifarza 
Przy naywyżłzym Kapłanie; tën był nie co ftały 
Sumpt na reftauracyą domu Bofkiey chwały. 
Potrzebnieyfże Kościoły, Cerkiviė, y Kaplice, 
Bierzcie na tó/pomożenić wafe przykład fary 
` Karbonow zawiefzónych, byle te fRarbnice 
Mieć warowne dla lbpfzet iałmizńikow wiary, 
Nie tylko. kilą rożnych kluczoło, licz tablice 
Perceptý iý des t kłaść t, têy ofióry, 
Ktora wraz z podfkarbieńti Pleban niech otwarza 
Z garófiń źiiczniy[zych, maige y pifarza. 


XĘGI 1: PARALIP. ROZDZIAŁ XXIV. 
Joas Krol fpoganiah lud zabił Zacharyafza 
- Kapłana. 
JO Śmierci naywyżfzego Jóiady Kapłaria 
Krol zpoganiał y ż ludem, á Zacharyafza 
Syna Joiadowego (ktorego ödmiiana 
_ Zda fie w Kwangelij na Barachiafza 


Syna, ale toż famö znaczy, bo od Pana 5 Pieron: hom. iń 
H Mat, c. 23. 


Błogofławionym Imie „Joiady ogłafza 
Hebraizm w Bórachij ) zá gróźbę lud fpołem 
Zabił miedzy ołtarzem y miedzy Kościołem. 


XIĘGI IV. KRÓL. ROZDZIAŁU XII. oftatek. 


WYKŁAD XIĘGI IV. KROLEWSKIPY. 


Pan Bag też go w niewolą podał Hazaelu 
Syryifkiemu Krolowi, że fię nanim dany 
Wyrok Elizeufzow przedtym od lat wielu, 
Ziścił, więc pokutować z ludem ukarany 
Zaczął, wyrzekaiąc fię grzechow Izriellkich, À 
Aż ich Pan Bogwybawił zrąk nieprzyiacielfkichi 
Naftąpiła też w krotce y Śmierć Joachafa, 
Który wlat fiedymnaście fwego panowania 
Umieraiąc zoftawił na Tronie .Joafa, 
Syna, tego Qycowfki grzech barziey nakłania 
Y pociąga iåk wilka nátura do lafa, 
Gdy zoftał w Samaryi gay do zachowania 
Batwochwalfkich obrzędów, lub ich zrazu miaftu 
Bronił, potym powodem był do lat fzefnaftu 
Po obięciu Króleftwa; gdy Elizeufża 
"Tenże Joas nawiedzał w chorobie śmiertelney 
Płacząc nad nitn, tym żalem takfię Prorók wzrufża, 
Ze rzekł: weż łuk y ftrżałę, dołoż ręki dzielney, 
Y fam przyłożył rękę, potym go przymufza 
Strzelać ná wfchod przez okno ińk do mety celnej. 
Strzelił Król, Prorok rzecze: to ftrżały zbawieńia 
Pańfkiego przeciw Syrom, do ich porażenia. 
Y przydał: zbiiefz Syrow przy mieście Afece, 
Weż ftrzał więcey y zawodź w ziemię nie leniwie, 
Król zawiodfzy trzy ftrżały ftanął, tak dalece 
Tym obrufżył Proroka; że mu rzekł gorliwie: 
Gdybyś pięć; fześć, fiedymkroć ftrzelił twey powiece 
Y rękotn nie folguiąc; łaku y cięciwie; 
Tobyś podbił Syryą ik te ziemiopłaży 
A teraz wygrafz woyńę ż nią tylko trzy razy» 
T nam czeftokroć tókim Prorokiem fig fiate 
Inftynki do iabożeńfabń ub do inney cnoty; 
Rożnych łafk obietnice do Jerca podait, 
A gdy człowiek rozumie że ná wiótr te groty 
Cnot y aktów firzeliflych idą, w nich, uftate, 
Tym fobie opufzczeniem zaczętey ochoty 
Szkodzi iókby Syryijkie firacit Monarchie, 
Czy fie y Niebiefkiego Krolefwa dobite? 
Umarł też Eliżeufz w tey fwoiey chorobie, 
Tamże przy Satnaryi mieście pogrzebiony; 
Ná mieyfeu ińnych mogił w ofobliwfzym grobie. 
Trafił fię inny pogrzeb w kila lat, aż z ftrony 
Idzie podiażd Moabow, kondukt radząc fobie 
Wrzuci tam ciśło, gdzie był Prorok pogrzebiońy; 
Ják fię prędko trup dotknął owych świętych kości; 
Ożył y fzedł zdrugiemi dò fwoiey włafności. 
Temu wierząc kacerftwo niech fwoj tyr ukaia 
Zębaty, ktorym święte reliquie wżrujża, 
| Niechay liże olèivk z kości Mikółata, 
T wrzącą krew świętego S heat ef 


Hazael Krol Syryi złupił miafto y Kościoł, Toas | Niech ich widre ożythia y bląd ufpokaia 


. Krol od flug zabity. 
TAftąpił y gniew Boży po fynu Joiadys 
Hazael Krół Syryi małe ale dżielne 


Zwiodł woyfko w Jerużalem,aż mu wfzyftkie fkłady 


Tak Królewfkie z Syonu, iako też Kościelne 
Dawfzy, okupiło fię miśfto, zatym zdrady 
Naftąpiły na Króla Joafa śmiertelne, 
Bo go fłudzy zabili, y tak na oftatek 
Ukarał w fłażbie fwoiey Bóg iego nieftatek. 


- ROZDZIAŁ XIII. 


W Izraelfkim Pańfiwie Pan Bog karzebałwochwat- 
fwo /aachafu Krola przez Hazaela Krola Syryi- 


Skaczące ferte nå föy hymn Aureliufzi 
Auguftyna, ý inńe tym rowne kto zbierze 

Cuda, ktore fa tylko w Katolickiey wierze 
Hazael Krót Syryifki umarł, Benadada 

Syna zoftawił na Tron, tenznać za urazy 
Bofkiego niajeftatu dopufzczony w pada 

W Izraellkie Króleftwo, y oftatnie głazy 
Wzrufża ruiną Pańftwa, álić wtym wygada 

Joafowi Proroctwo zwycięzkie trzy razy, 
Gdy z Benadadem co raz więkfzy boy urafta, 

Zbit go trzykroć Król Joas, y odebrał miafta. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Jkiego, Krol przefiępny pokutuie przy umieraiącym 


Elizeu(zt, 6 potym iego prorośiwo o zwycięztwietści, Amazyajz Krol afudzki zrazu gorliwy y zycze 


m ore onn © zrob Elizcu(za ożył Moabow, potym zuchwały wyzwał „foafa Krola Izra- 

Rol Joris fyn ehi lon si» = |el/kiego na płac y òd mego w więzi wzięty y mio 

Zaczął ludowi ftawić pogańlkie bałwany, a! uzalem złupione, potym uwolniony y zpoganiaty 
od 


- 


mz 2 m m 


a PARALIPOMENU II. 


od fwych rokofzanow zabity, zofławityfzy fyna Ozy-|Y ná tym bałwochwalcy w fwych błędach upartym 


afza. A w Tzraelfkóm Kroleftwie po Foafzù (yn „Je- 'Skrocił Pan Bog choć nieco przewłoczney prawice 
qroboam. tókże datwochwalca. || Czterdzieści lat y ieden cierpiąc go na wfpartym 
Ten czas w Króleltwie Judzkim po śmierci Joafza | Tronie mocą zwycięzką, że przezeń granice 
l Od flug (wych zabitego wyniolł fukcefforem Salwował iżraelfkie, dopiero na czwartym 
W. dwudzieftym piątym róku Tron Amazyafza Pokolenin, uiścił Jehu obietnice 
Syna iegó, ten polzedł Qyca fwego torem Synu Jeroboama tego, iak w rozdziele 
Poczynaiąc *<notliwie, Króloboycow znafza left przyfzłym. Oiók grzejznym Bog pobłażawiele. 
Tracąc procz fynow, ktorych prawo tym tenorem 
Ochrhnia przez Moyżefza: niech śmiercią nie ginie 20. XIĘGI II. PARALIP, ROZ DZ An p 
Syn za Óyce, lecz każdy dość czyni(wey winie. 4% ” „DOzyajz Krol trądem (ka any że f wdał w urząd 
Nie fluży tema Prawu wina pierwórodna .. i IPA. Kapłat fki. gigi 
Żetmierciąświót fkaróhy za pierw[zych Rodzicow, W Lat eztengeiesoi amie SAO TYP ONAR 
Bota śmierć wzgledem Dawcy natury Meobodna Króla Judzkiego fkara! Pan Bog że w świątnicę 
Uyma nieśmiertelności, ktora ha dziedzicow | Wfzedfży chciał palić woni, od Azaryafza 
Zepfowaney natury fpada, iak więc godna 1 par ię WPORPUICNYA wydarł kadzielnicę 
Straty fortun, honóroi, chóćby y panitów Grożąc śmiercią Kapłanu. Alić go przeftralza 
Sukcefjya po firatmych àntenatach w priiwie, pi "kpa hagły, ofy pawfzy mu czoło y lice 
Tu żdć nie naturalna śmierć w judzkiey rozprawie. | Ż go wyprowadzono ná dwor iák ftrafzydło 
Woiował Amazyafz y z nieprzyiacielem „ Niewday fięw rząd Duchowny iák kopeć w kadzidło. 
Krdleftwa, wyciął razem na dziefięć tyfięcy XIEGI KROL. IV. ROZDZIAŁ XV. 
Moabow, przy dolinie żupney, Jaktaelem Ț W Izraelfkim Pańftwie zli Krolowie ybałwochwalcy 
Nazwał kamień, gdzie był ten bóy prawie bydlę AWA i RA) ; 
Co fie znaczy Zbór Pańki; potym e Tebualch ez, Zachar J e Selari; Manahi, Fasea Sa TRR I 
Wfzcżął żatargę mniemaiąc Żetam wikóra więc Qży aj z hy aj udzkim Krolefi wie Ji K Ozy aji zk OMA 
wylał Bodo 4 pole oai z tą proba cy- |atan Krol prawowierny, iednók nie zmojt po gorach 
Męftwa: wynidź fam prawi, obaczym fię z fobą. WI kk ror daw 
Joas inu W odpowiędzi dat Eo podobieńftwo: —. Zachsicgąłć anował dm fześć miefięcy, 
Chwaft buyhy pod Libanem do cedru zuchwały W ślady Ortan Ia Nig gdy sepii e 
fkazał: day fyhu memiucórkę twą w m: łżeńftw Kaj r ; - ; 
pie z chwaftem ná Cluais á a Taa zde ak | ko PRE 4 spód gat: wadi KOM 
Ywierzęta ż tegóż gaiu. Y nik d oftcleńfio eptaiy | Nie cierpi; Eaj wnim domu Jehu brama 
d Aken a HAR „ bę Do kotóny, bo napadł nań w kilu tyfięcy 
a e ad qa ronhas RE ROEA tey chwały Zbuntowanego ludu Sellum fyn Jabefa, 
ze Aż R wyk DNet Jo ca | Zabił Krola, famofiadł ponim Tron, wart biefa. 
; A j My Takiże bałwochwalca, y tego Bog fkłada 
W aż | RAT CAM Z tronu y ż życia prędzey, bo wedni trzydzieści 
Pó GRABIE SAVARY, Zabiia go w rokofzu Mańahem fyn Gada 
Pod Betfaiies wieś. Judżką, tam woyna ognifta, Z Terfy miafta, å gdy go Terfa nś te wieści 
e A: Ra 4 i xi Sayani Nie przyimuie za Króla, gwałtem w miafto w pada, 
„jeruza ©) ar na czter r m : . . . ° 
1. bodaj a Piac Brde e dna R Lud wycina niewinny, płod nawet niewieści 
SA ` ». ozcinaiąć ciężarne, traci tyran mocny, 
kał lary y zame ledwie w ty pore | igl wyci eey] ab wen cans miekaróy 
Wiech te PRA F a ład choć fiarth on ki Chcąc fię wzmocnić ná Trońie nafukurs zaprafza 
MSZY "4385 i ia K òla A iy ifki ć 4 in Chronolog, 
Owym śmiałkom, którym fie trafia pofpolicie; 4 „ko Mizebiuf2 Chi iti + RE Buch 
Co drugich wyzywaią zwła(zcza uj poiedynki F ę o i ; 
A P od kiążsgi wakiużGł» że tracą fa bucie P nid ie p Mone e ne p rzyodziany 
Y zbawienie, lub krivawè biorą upońtinki e d Pi dde nó przyście Jonajæn: 
Z dopu(zczenia Bojkiego á y ci fowicie KE Ja ICH 
WO TYETA © Tyfiąc talentow firebra wziął za to w nadgrodę, 
W Bo Kr ig w plac zgorfaćni w „Joafie Ze złotą Królu temu wyrobił fwobodę 
o Krole tych mie maig pri 4 T R 
Przężynik jęk» aet że ph M Kt na fig. Przez lat dziefięć panował Manahem, á przecie 
Atnazysła, 26 laża:ió N aftały 4 Nie przeftał bałwochwalftwa, więc rod iego znafza 
, ` ` RACE | + . 
Bałwochwalitwa pó gorach Judzkich kraiow; miaftó ej e ea e poci maa 
i B wdzięczności, za ty á powitali P E a e b 
area a a lc ek powftały | Zginął prawie w młodości fwoiey pierwfzym kwiecie 
Y Gzóickć Pin ad dada aiso Gdy nań Hetmari Facee fyn Romeliafza 
Zabity tamże w Lachis ten ra] Aras az | Bunt wźnieciłw Satnaryi, przed ktorym Król wbieżyż 
Poni z rake (ż ńaltaŁcży Ożyjafz > | Na wierzch zaniku, y tamże zabity ná wieży. 
Y R R a KU Facee lat dwadzieścia Królem w Izraelu 
Z zaa ożył A be A ke aj Bałwochwalca iak inni, choć fię oń Bdg ftaras 
Wzzięto ná lzraelfki Tron Jerokówóa ZO przygody Aer 
Syna iego ktory był Proroćtwem Jónafza c das RA ra bóoa AAE 
Przeznaczony kray obiął; w tym Królu taż fama Sza pe spad Sis ea aa za 
Niewierność bałwochwalikaiako wzwyż ogłafza, | Zdari ae Pra US GER a dc nar 
Rozdział czternafty przefzłych xiąg tegoż imienia Y z ziemi 
Króla, żego z Achabem nie ftało plemienia. | z zietni Nefslego Mig zabiral wadotywy. 


Rrą - Agdy 
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A gdy to nie pomogło błędom Faceafża, 
Ktoremi naśladował był Jeroboama, 
Dopuścił Bog na niego bunt przez Ozeafzą 
Syna Eli wzburzony, że go Śmierć taż farna 
Spotkała ktorą onbył zniofł Faceiafza 
Anteceffora fwego, w wtorytm Joatama 
Krola Jadzkiego roku, boć ták pofpolicie 
Bog cudzą krzywdę płaci y podczas fowicie, 
A wpomienionym Krolu Judzkim Joatanie 
Oycowika wiara znaczna, iaka więc ná fyna 
Przyftoi fukceffya, ktorey dał zńak w bramie 
Wyfokiey przed Kościołem iáko text wfpomina 
Zeią ten Król wyftawił, Aże cierpiał znamie 
Bałwochwalłkie po gorach, więć Pan Bóg Razyna 
Syryilkiego nań zefłał, y Facee Krola 
Izraellkiego z woyfki, że mu zadał imola. 
Sześć lat władał udzielnym ten Joatam rżądem, 
A dziefięć lat przy Dycu ktorego zaraza 
Opanowała, że był ofypańy trądem, 
Nie dopufzczając w Kościoł Ozyi tá żmaza, 
Aż w pomienioney bramie ftal, nieludu fzdem 
Lecz nabożeńitwem zdięty, miał wnuka Achaza 
A fyna y naftępcę tego Joatama, 
Od ktorego Kościelna wyftawiona bratna. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Achaz „Judzki Krol bałwochwalca tym więkfzy, im 
go Pan Bog barziey karze, fyna nawet Ezechiafza 
dziecie przez ogień przenofząc diabłu ofiarował. 
Chaz znowu pogańfką cześć bałwanów wfzcżyna 
Po gorach, gaiach y tik niezbożnie krolował 

Przez lat całe fzefnaście, nawet wego fyna 
Przenofzący przez ogień bożkom ofiarował, 
Pan Bog też nań Facee zefłał y Rażyna 
Królow wzwyż namienionych że go attakował 
Ow naiazd w Jeruzalem. On fię przyżwać ftara 
Króla Affyryifkiego Tegladfalazara, 
Spenduie ná ten fukkurs fwoie y Kościelne 
Skarby, ktoremi zwabion ów Król Affyryifki, 
Rufzył ná więkfze zdzierftwo fwoie woyfka dzielńe 
W Syryią, zdarł Damafzek, aż Razyn Syryifki 
Król przybywfzy w obronę wziął rany Śmiertelne 
Y poległ. Facea też wfwoy kray Samaryifki 
Ufzed, zdarfzy kray Judzki; á Król Achaz miśfto 
Błagania Boga, pofżedł pod Damafzek miafto. 
Y tam przy fwym obrońcy Teglatfalazarze 
Ofiarował bałwanom na ich ubłaganie 
Tákiey kary, á wziąwfzy blaier ná ołtarze 
Pogańfkie; w Pańftwo Judzkie, to na fwyth Kapłanie 
Uryafzu był wymogł przez fwoie poćztarze, 
Ze iakie mu dał przez nich fwe informowanie, 
Taki też ik w Damafzku oltarz przed Kościołem 
Zaftał w Jerozolimie, y bił przed nim czołem. 
A wftąpiwfzy nań czynił ofiśrę pogańtką 
Błagaiąc cudze Bogi, y w tym ofiár wzorze 
Włożył ná Uryafza powinność Kapłańfką, 
Aby tak codzień czynił. A miedżiane morze 
Y ółtarz Salomonow zá świątnicę Pańfką 
Odrzucił precz ná ftronę trwaiąc w fwyr uporze, 
Wyftawił bałwochwalnią od Krolewfkiey bramy 
Aż w Kościoł przeciągnąwfzy zgiełk niezbożney famy 
W tym fię błędzie do śmierci Achaz nie óbaczył 
Czcząc Bogi owych pogan, ktorzy przemagali. 
Czym teraźnieyfze nawet pochlebftwo oznaczył, 
Comożnych, choć złych Panow iókbatwanotw chwali 
c7ókby fie w nim obrządek wióry przeinóczył 
Boby teej y dzieci [we ofiórowali, 


IV. KROLEWSKIEY 


Lecz ztey fłużby bacznieyfze łák z ognia wynafzą 
Bóg iak wynofl na Judzki tron Ezżechiafza, 


ROZDZIAŁ XVII. 


Salimanazar Krol Afyryi/ki opanował Izraelfkie kraie, 
y lud z dopufzczenia Bofkiego za nieùflànne blulwo- 
chwalfiwo fkarany z Krolem Ożeafzem, że nie chciał 
dać trybutu przeniofł do Afyryi Tyran, å ludzi z Af: 
Jyryi nå to mieyfce w kray- obfity fbrowadził, ktorych 
że lwy zabiiały, dano im Kapłana lżraelfkiegoaby ie 
uczył błagać Boga tego kraiu. 

d ten cżas Izraelfka niewola fię wizczęła 

Oftatnia, gdy w tym Pańftwie przythimiona wińra 
Przez Ozeafza Krola, bałwochwalfkie dzieła 

Gorfze nad brzodkow iego. Aż Salmanazara 
Króla Affyryifkiego moc ich ogarnęła, 

Ktory był fukceflorem Teglatfalazarą, 
Temu Pan Bog tyranu podałkrom zdobyczy 

Ten narod, że nań włożył trybtit niewolnicży, 
A gdy fię Salmanazar dowiedział, że fkryptu 

Y pofelftwa żażywizy Izrael uprafża 
Pomocy y obrony u Króla Egyptu 

Sua tak nazwanego, y żnim fię wtym znafza, 
Zefłał wcyfka, y barziey nachylił mu chrżyptu 

Pod iarzmo ńiewolnicze, Krola Ożyafża 
Poimał gdżieś na woynie, y wrzucił w więzienie, 

A potym Samśryą wżiął przeż obiężenie, 
Zatym lud Izraelfki z Pany y Xiążęty 

Ciż Aflyryiczykowie w niewolą zabrali, 
Pędzą do ziemi twoiey w kray rzekami fpięty; 

Aż do miaft-ftarych Medow Haboru, y kiali, 
Nad wodami Gazenu ofadził lid wżięty, 

Zkąd iuż Izraelići nigdy nie powftali, 
Bo też y niewiernością do tych czas pogańfką 

Zaflużyli na wieczną niewolą tyrańfką. 
r wyścia bowiem iefzcze z Egyptu wte kraie, 


Kiedy im Pan Bog fwoie przymierze uifzcza, 
Ten narod bałwochwałikie miewał obyczaić, 
Miafto prawego Boga czeżąc nieme Bożyfzcza; 
Pofągi ftawiąc w gorach, y pogańlkie gaie 
Zapulżczaiąc, a Bóg ich dotąd nie wynifzcza, 
Lub częfto karśł zato, y przez fwe Proroki 
Dofyć wtym łafkawemi przeltrzegał wyroki: 
Nawroćcie fię ż drog wafzych złych, AprzykazAnia 
Moie pilno chowaycie, także y obrządki Jerėm. <5.v.5, 
Ktorem dał Oycom wafzym, tak dla ubłagania 
Sprawiedliwości moiey, iak y dla pamiątki 
Dawnych moich obietnic ludzi falwowania 
Z grzechow, ktoremi z hańbił świat ftycie początki, 
A oni nie fłichali tey Bofkiey przeltrogi, 
Y nienawracali fię z nieprawości drogi, 
Lecz barziey natężyli harde fwoie karki, , 
Jako y ich przodkowie co ż Bogiem prżymierże 
Uczynione złamali unofząc fwe barki 
Z pod iarzma fłużby iegó, y w iedneyże mierze 
Z pogany poftępuiąc dopełnili miarki 
Grzechow fwych bałwochwalfkich, yuftali w wierze; 
A porzuciwfzy Zakon ułali dwa ciełce 
Ze złota czcząc zá Bogi czym grzelzyli wielce. 
| Zapufzczali'po miaftach y gaie pogańfkie; 
Gdzie piekielni latawćy y zfwoienii griażdy 
Błędow, lud przez wyroki na'echo Szatańfkie 
Zwodzili, Woytka także Niebiefkie, czy gwiazdy 
Wfzyftkie:czcili zá Bogi przyznaiąc im Pańfkie 
Rżądy świata wiedzione obrotnemi iazdy. 
A na ziemi naywięcey czcząc pofąg Baśli 
| Dzieci włafne przez ogień mu ofiśrowali, 
Przeto 
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Przeto Bóg zńgniewany nå dom Iżzráela 
Odrzucił go od fiebie, oprocz domu Judy 

Z ktorego miał był wydać ná świat Zbawiciela, 
Aćz y ten lud zpoganiał, więc nań rożne trudy 

Domowe Bog dopufzczał, y nieprzyińciela 
Naiazdy, że gardzili łafkami y cudy 

Bofkieni, á naybarziey Izraelfkie Pańftwo, 


Dla czego też ie Pan Bog dał w takie poddańftwo. | 


Bo gdy Krd! Affyryifki fyn Salmanazara 
ARaredon po Oycu naftal kilą łaty, 
„Jefzcze barziey ten narod przygabić fię ftata, 
Gdy na mieyfce zebtanych ieńcow łud z Ematyş 
Awahu, Babilonu, pędzi <co'niemiara, 
Z Katy y Sefarnaim ziem fwych w kray bogaty 
Sainaryifki przefadza; alić mu znać daią, 
Ze tam lwy ludzi nowych dużo zabiiaią. 
Zhać żeprawi nie wiedzą iakiemi obrzędy 
Czcić Boga tey krainy, więcże im Kapłana 
fzróellkiego z ieńcow dał, by ich wfzędy 
Ponaućzał czci Bofkiey, Ale zepfowana 
Zła natura Pogańfka przydała fwe- błędy 
Do czci-prawego Boga, miśł fwego bałwana 
Każdy narod żofobna, także też iak y ci 
Ćo przed niemi iniefzkali zli Izraelici, i 
Tókić teraz tryb życia ywśrzod Ghrześciańftwa, 
Ze choć prawego Boga czci kto, lecz. przynęty 
Do grzechu iók bałwany ma nó wzor pogańfiwa, 


Przekladaiąc nad Boga, ygdzieten bląd w/zczęty, |, 


Tam zgor/zenie.pr zemaga by naywięk(ze Pańfiwa, 
Ktore Pan Bog odrzuca iáko lud przeklęty, 
Łwim prawie oderwaniem fRarany od Pana, 
A przecie naywyżfzego nie fłucha Kapłana, 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Ezachiafz Krol Sfudzki pobożny znoji bałwochwal- 


Jiwa y węża miedzianego krufzy. 
DOd ten czas w zieini Judzkiey Król barzo pobożny 
Ezechiafz panował, we dwudzieftym roku 
Y piątym wieku fwego zaczął rząd przemożńy, 
Y świątobliwy maiat cześć Bolką na oku, 
Z gór pogańfkie painiątki znofił, wtym oftrożny 
Zeby bies nie górował, nawet mu y kroku 
Nie pozwolił w fwey ziemi, pofągom nie daie 
Mieyfca krufząc ie, wyciął y pogańikie gaie. 
Skrufzył też y owego miedzianego węża, Nim. ariv.: 
Co go Moyżefz z rozkazu Bofkiego na pufzczy 
Zrobił, á potym go bies zażył iák oręża 
Na zgubę dufz pod ow czas zpoganiałey tłufżczy, 
W ktorey błąd bałwochwaliki kiedy fię natęża 
Y ku owey figurze cześć takąż podufzcży 
Ze w niey czcili znak węża, & nie Zbawcę świata, 
Więc tók ciómney figury lepfza byta firata. 


Tenże wąż był nazwany Hebrayfkim imieriein 


Noheltan, toieft pierścień, że znaćfięw krąg ztoczył, 


Tesli kogo bies zwodzi choć ślubnym pierścieniem 
Ażeby w butwochwalfiwo nieiakie wykroczył 
Nieporządną miłością, lub foriun pragnieniem, 


Znieś ten pofąg przez faruchę wnet iakbgś go żoczył, 


Ze wrodawąż, zloto bogaćlwa krezufa 


Miedź wzgledem krwią litego nó krzyżu Jézufa. 
£ 4 eg y 


XIĘGI H. PARALIPOMENU ROŻDZIAŁ XXIX. 
Ezechiafz Krol Kościoł oczyścił, nabožeńfiwo yprawo 


dziefgcim odnowit z uroczyfłóścią Wielkonocng. 
En Król Kościoł otworzył y zebrał Łiewity, 
Każąc im go oczyścić że był wprzod żaięty 
Bałwochwaltwem, porządek cżyniąc przyzwoity 
Do czci Bofkiey, nA ktorą zPany y Xiążęty 
Ss 


Pofzedł zabrawfzy z fobą ylud pofpolity, 
Dopieroż prawowierny obrządek zaczęty 
W ofiafach; pfalińodyach wdzięcznych na przemiany» 
| - Ktoremi Bog zá przefzłą niecześć ubłagany. 
A:że fię ten féft trafil pierwfżego miefiąca, 
Przy żaczęciu pobożnym tego pahowania, 
Kiedy Wielkanoc miała być przypadaiąca, 
Więc ią'hA drugi miefiżc według fwegó zdania 
Król przeniofł, ażeby fię żewfżąd Ściągaiąca 
Moc więkfza ladu zefzła do ódprawowania 
Owey uroczyftości. Dla fłufzneyprzyczyny 


Trafitią f y unas fejiow przenofny. 
Naftąpił tam podatek dawny żdziefięcińy 

| Y pierwiaftkow wfzelakich, ktore lud wefoły 
Ż ochotą nadgradżaiąc za fwe przefzłe winy 

Tak hoynie znófił, że Król kazał aż ftodoly 

{Y fzpichrze evygować nA owe daniny, 

1 Naktore tie ikładały tam z Judą wefpoły 
Y inne pokolenia, fąfiedzkiego Pańftwa 

|)  Izraelfkiego, zbłędu wychodząc pogańftwaą 


XIĘGI IV. KRÓL. ROZDŻIAŁU XVHI, oftatek. 


| £zechiafz Krol zbiwfzy Filiftynow, odważył fig wye 


bić z haraczu Ayrytfktego, więc Poflowie Sennachee 
|ryba z woyfkiem oblegli Zferuzalem y bluźnią nawet 
| _ Pimi Boga. 
TAk fłożył Panu Boga ten Król świątobliwie, 
Jako żaden nie lepfzy był z Anteceflorow 
Y potym z Królow Judzkich, pr zeto też fzczęśliwie | 
Panował. Filiftynow iako inwazorow 
Natrętnych Pańftwa fwego tak zwoiował mściwie, 
Ze ich woyfka poznofił, napalił taborow, 
Ták wfzyftkie miatta zburzył w tym zwyciężkim raziez 
Ze fięogńieim y mieczem nie oparł aż w Gazie, 
W lat cztery panowaniatego Króla wfzczęta 
| . Niewola Izrzellka,*aże fię doftało 
Y Króleftwu Jadzkiemu zaciągnąć też pęta, 
Ze niewolniczy haracz wypłacać mufiało 
Królu Affyryifkiemu, zaczym też żawzięta 
Nå Filiftyńfkiey zemście wybiia fię Śmiało 
| Tryumfalnym zamachem moc Ezżechiafza, 
Y.poimieniony trybut z Pańftwa fwego znafza 
Aż zatym czternaftego roku panowania 
Jego, natarł nań zwoyfkiem Sennacheryb nowg 
W ten czas Krol Affyryifki, wfzyftkie dopoddania 
Prżytmufił miafta Judzkie, A Król nie gotowy 
Do odporu pofelftwo śle do ubłagania 
Tyrana, profząc aby do iakiey chce zmowy 
Przyftąpił zEzechią, á nie gubił Pańftwa, 
| Nie wyrżeka {ię nawet wiernego poddańftwa 
{Tyran nakazał trybut ażeby mu trzyfta 
Talentów frebt'a daro, A trzydzieści złota, 
Bo ogniem y żelazem thiał ten Alchimifta 
Zażyć Pahftwa Judzkiego. Lecz przemogła cnotę 
Świątobliwego Króla w taką dań rżęfifta 
NA ogłacenie ludu, że Kościelne wrota 
Z blach fzczerożłotych mafiał żłupić, y fkarb cały 
Swòy ydomu Bożego ná rozkaz. zuchwały» 
Nadto Krol Sennacheryb od miafta Lachifa 
Wyftal do Ezechij w pofelftwie Tartana 
Wodża woyka fwoiego, ptży nit Rapferyfa 
Trzeciego Rapfacefa takiegoż Hetmana 
Z dywizyatni f(wemi, ktorych dzieiopifa 
Godna naftępuiąca cudowna przegrana: 
|Pofzli pod Jeruzatem ci ftrafzni pofłowie, 
Stańąwfży wyżywaią Króla ku rozmowie; 
Lecz Krol Judżki nie chciał fe temu w flowach {porn 


Powie- 
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Powierzyć, ale wyfłał każdemu z ofobna 
Równych Pofłow: Pierwfzy z nich przełożony dworu 

Eliakim Marfzałek, drugi Kanclerz Sobna 
Czy Pifarz, trzeci prawie rownego honoru 

Był Joahe dzieiopis, także też fpofobna 
Głowa do tych traktatow; wfzczynaintereffa 

Swe produkować, pyfzna mowa Rapfaceffa: 
Powiedzcie Ezechij, iik mu przez nás rzecze 

Wielki Król Affyryifki: co fię ztobą dzieie? 
Czy myślifz przyłamane ná bunt podnieść miecze, 

Z czego fię Świat ciekawy y z nami ná Śmieie, 
Ktoby miał w takim razie mieć o tobie piecze? 

Ná kim zuchwałe dotąd pokładafz nadzieie? 
Polegafz ná Egyptfkiey pomocy? to trzcina 

Łamiąca fię obrażi rękę co ią zgina, 
Jeżeli mi mowicie Bog nadzieia nafza! 

Czy nie ten? co mu Bogow przeciwnych tak wiele 
Z gór pozrzucać ważył fię duch Ezechiafza, 

Każąc wam czcić dawnego Boga w tym Kościele, 
Na dowod tey nadziei niechże zgraia wafza 

Cała wyidzie riá popis, y ftanie tu śmiele, 
Avia dam dwa tyfiące koni tey piechocie, 

Czy będzie komu konia dofieść w tey hołocie? 
Jażeliż y iednemu Satrapie y fłudze 

Króla Pana moiego nie dacie odporu, 
Coż y myślić obuncie ku dalfzey ufłudze 

Powinney, niewolniczey, wfzakże nie zferworii 
To mówię, śni farnym poftrachem was łudzę, 

Boć mam taki ordynans od fwoiego dworu, 
Abym miafto ykray wafz zburzył aż do fzczętu, 

Ieśli ynaymnieyfzego po was doznam wftrętu. 
Eliakim ż fwoiemi przed tym napaśnikiem 

Chcąc uniknąć, rzekł z cicha y dofyć pokornie: 
Mów raczey do fug twoich Syryilkim ięzykiem, 

Nie żydowfkim, bo ftyfzącotym lud nafz dwornie 
Nie potrafi fię obeyść, ftoiąc kommunikiem 

NA murach mieyfkich. A on tymbarziey upornie 
Rzecze: nie dowafeśmy w pofelftwie przybyli, 

Byście gnóy włafny z Królem wafzymiedli, pili. 
Y wźniożfzy fię ięzykiem żydowikim zawoła 

Na,ftraż. mieyfką: fluchaycie co wam dziś ogłafza 
Wielki Krol Affyryifki, bywam wfzyftkim zgoła 

Nie przyfzło zginąć razem, więc Ezechiafza 
Nie fluchaycie, ktory was branić nie wydoła, 

Choćby wam dawał hafło: Bog nadzieia wafza! 
Nie wierzcie mu przynaymniey iuż odtego razu, 

A raczey Krola mego pilnuycie rozkazu, 
Wynidźcie, prawi, do mnie każdy w fweywińnicy 

Niechay befpiecznie fiedzi w domu, oliwniku, 
Chleba fwego zażywa; y wody z krynicy, 

Aż poki Krol nie przyidzie, y iak hołdowniku 
Ludu fwemu wiernemu, tak hoyney ziemicy 

Nie naznaczy w {wym Pańftwie. Zatym buntowniku 
Ezechij nie wierzcie, ieżeli niechcecie 

Wraz poginąć, á raczey żyć dłużey na Świecie. 
Nie fłichaycie co mowi, że was Bog wybawi 

Z rąk Aflyryifkich, y to wyrwie miafto wafze, 
Nie wyrwie! wfzakże więcey Bogami fię fławi 

Samarya, y całe to Ezechiafze 
Sąfiedztwo, gdzież teraz Bog mat, Arfat, Awi? 

Sefarnaim? toć y was iániepłonnie ftrafzę. 
Bo coż zá ieden Bog wafz przeciwko ták wielu 

Bogom,;żeby fię mogł nam oprzeć w Izraelu, 
Nicże mu lud nie mowił ftoiący na murze, 

Bo miał zakaz od Krola fwego by w mowie 
Tey niymniey nie certować, zaczym impofturze 

Bluźnierfkiey uftąpili żałośni Polłowie 


| 
| 


‘kiego fio ofimdziefiąt y pięć tufiecy, 


XIĘGI 1V. 


Eliakim y Sobna, Joahe w purpurze 

Rozdartey każdy idzie, proch ziemi ná głowie 
Niofąc z żałością przyfzli do Ezechiafza, 

Iaki taki co ftyfzał wfzyftko mu donafzą. 


XIĘGI IV. KROL. ROZDZIAŁ XIX. 
Ezechiafz Krol Sfudzki z Izaiafzem Prorokiem y z 
ludem pokutnym wyiednali u Pana Boga, że Aniot Pań- 
fki nafłępuiacey nocy trupem położył woyfka A]yryt- 
i 6 Sennacheryb u- 

Jzedł do Ninive y tam od fynow Jwych zabity. 
(o ftyfząc Ezechiafz drže ná fobie fzaty 

Od żalu, 4 zdiąwfzy ie wdziewa włofiennicę, 

Toż y cały dwor czyni, fkładaią fzarłaty; 

Kładą ná fiebie wory, idą przed śmiątnicęe 
Zkąd Krol do Izaij wyfłał ablegaty 

Mowiąc: żedziś dzień naftał żałości, tęfknice, 
Y bołow ińk rodżącey, ktorey fił nie ftaie 

W famy'n terminie kiedy płod na świat wydaie. 
TAk y Jerozolimę zdięła boleść ferca, 

W zbudzaiąca iey fyny iak na odrodzenie 
Do boju choćby ná śmierć, fłyfząc że bluźnierce 

Rapaces na prawego Boga pohańbienie 
Rzuca iak na bałwany, y wzdał ten fzyderca 

Lud Boży ná niewolą, miafto ná zburzenie 
A fily nie potemu dać odpór y bitwę 

W has widzi Bog y fłyfzy, przyday twą modlitwę: 
Ják ta nowina dofzła do fzaiafza 

Wylłuchał Pofłów Prorok, ynie zmarfzczył czoła 
Mowiąc hnieniem Bofkim do Kzechiafza: 

Nie lękay fię, mowi Pan; chociaż nie wydoła 
Moc twa temu pogańftwu, ktore na mnie wznafza 

Obełgę, ześle nanich ia fwego Anioła, 


| Dowie fię o nim tyran, aż do iwey uciecze 


Krainy, gdzie przepulzczę nań domąwe miecze. 
W tym Rapfaces powrocił do Pana pod Lobne 
Miafto, ktore Król tenże dobywał attakiem, 
Z pod Lachis uftąpiwfzy, 4 gdy mu ofobne 
Nadaią fię do woyny potyczki z Tarakiem 
Królem Murzyńfkim, zniożfzy mu woyfka nadobne, 
Uniefion Sennacheryb pychą pofłał ptakiem 
(Gońca fwego ztym liftem do Ezechiafza, 
W ktorym mu pierwfze znowu bluźoierftwa ogłafza: 
Niech cię prawinie zwodzi Bóg twoy Izraelfki, 
W ktorym ufność pokładafz że ci Jeruzalem 
Obroni, wiefzli iaki kray nieprzyiacieliki 
Z Bogi fwemi ná świecie, ktoregoby calem 
Nie podbił, y Bogow ich iák lud Gozaneliki, 
Edonow, Telaffarow, Haran z Refefalem, 
Ematą, Sefarnaim, Arfad, Awa, Ana, 
Y Bogowie ich nawet znáią mię za Pana. 
Wziął ten lift Ezechiafz, ściele przed świątnicą, 
Woła dofłyfz fię Panie fòw Sennacheryba 
Bluźnierfkich, w ktorych gardzi fił twoich prawicą, 
Ze nas niewydrzefz z pafzczy tego wieloryba, 
Prawda że iuż ochłonął z całą okolicą 
Narodow cudze Bogi, Ale nieme chyba 
Bałwany, dzieła ludzkie, y ogniem ie pali. 
Pokażfięż prawym Bogiem! niech cię świat pochwali! 
W tym przyfłał Izaiafz do Króla wieść taką: 
j Wyłłuchana twa proźba, fłachay co Pan dali 
Mowi Sennacherybu: fłyfzałem wfzelaką 
W zgźrdę córki Syonu ktorey urągali 
Słudzy twoi zadńiąc hańbę wieloraką, 
Komużeś to urągał y twoi zuchwali 
Poiłowie, zgromadziwizy niewierne żołnierftwo, . 
Nakogoś świętokradzkie wywierał bluźnierftwo? 


Otoś 
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Otoś przeciw mnie podniofł głos Bogu y Panu 
Twemu. barziey niżeli przeciw izvaelu: 
W mnogości wozów, koni, złamię gay Libāna, 
Wyniofłe jodły, cedry, zetrę wierzch Karmelu 
Manoftwem ludu moiego. nie ftanie Jordanu, 
Wylufzę wfzyftkie wody napoiem tak wielu 
Giuninow «woyfka moiego prowadząc tyfiące, 
Strówię te kraie miodem y mlekiem płynące. 
lzaliżeś nie fłyfzał iikem przez tak wiele 
Lat bronił póki mię czci lad ten tak dalece, 
Ze walczące pogromy znim prawieińk ziele 
NA pagórkach co fię chce wynieść nad fortece 
Pierwey ufchnie y ftarte bywa, niźli śmiele 
Pofiądzie ten kray, ktoty teraż w mèy opiece. 
Tak ytwoia moc wfzelka póydzie wprzód tyranie 
W proch śmiertelńy, niżeli ftaniefz na Libanie. 
Wiem ia twoy łom beftyo härda, widżę drogi 


TWektoremiś tu przyfzedł z tak blaźnierfkim hukiem; 


Zetrę ia tobie niprzod tak wyniofłe togi, 
Y tonieladzką fiłą, nie mieczem, nie lukiem, 
Lecz przez zwyciezcę ducha tych z ktoretmiś Bogi 


Mnie śmiał liczyć, nymę cihardy pyfk mańfztukiem, 


Y zbyt nadęrenozdtze prze wlokfzy pierścieniem, 


Odwiodę, na śmierć pędżąc plagitey kiścieniem. 


A ty zńś Ezechio odtąd animufzu 
Bądź śmielfzego, w nadziei nieuftępuy kroku, 
Wiedżąc że dofzła ferca Bofkiezo yufzu 


Twa proźba, z tą pamiątką fpofob fię w tym roku, 


NA przyfzły znak tey łafki rok Jubileufzu, 


Coć uytnie świątkowaniein chleba, wierż Proroků 


Twetmu, że nieprzyiaciel y ftrżały nie wyda,. 
Obroni Bóg to miafto dla zafług Dawida. 
Tak fię ftało: tey nocy zftąpił Anioł Pańdki, 


Zna: że Cherub z ognifiym mieczem. firażnik Raju 


Ziemi ludu Bożego, wyciął wpień pogańiki 
Obóz Sennacheryba, iákim Ścięcieńn gaju 
Kóarmelu ón fam grożił, iak nacedr Libańfki 


Wzniożfzy okrutny żamach wyiifzczenia kraiu. 


Sto ofimdziefiąt y.pięć tyfięcy mu razem 
Padło woyfka, nie ludzką ręką y żelażem. 
Sam na śmierć haniebnieyfzą ledwie uniofl głowę. 
Do fyoiey Affyryifkiey w Niniwe Stolicy, 
Gdzie nań właśni fynowie uczyniwizy zmowę, 
„Gdy wfzedł ofiary czynić do bałwochwalnicy, 
Qkrutnie go zabili, prawie na połowę 
Kraiąc mu razem ferce oni okrutnicy; 
Ze miał fynow zaboycow. A za Boga czarta 
W bałwanie, ofiarą zaś dufza piekła warta. 


ROZDZIAŁ XX. 


Fzechiafza Krola w chorobie dyfponiie Tańiaf2 P 


rok ná śmierć å potym cudownie uzdrawiń, daiąc zna 


tÒ» 


Stuchaigc iey wyrokow iók Tzajasza, 
Niech fie teżyod śmierci chory nie wyprafza. 
Iako ten Krol pobożny co tylko obficie 
Rzewniłfię, medytuiąc o śmierci fiwey czafe, 
Alić Bog przez Proroka przywraca mu życie 
Ná piętnaście lat drugie rządow po Achafie 
Qycu iego, na dowod Prorok dnia przybycie 
Dziefiącią godzinami ukazał w kompafie, 
Ni dzień drugi cofnąwizy fłońca, ták wiec flato 
Przed lozwem, czy to dziwo tam tylko fię zdało, 
Ale pewniey że to cud, á nie omamienie 
Na cały świat był iawmy, choć o tym nieczyta 
Kto w inszych hiforyach tak y ua zaćmienie 
Słońca przy śmierci Pańfkiey Areopagita 
Widząc odległy xieżyc czynił zadziwienie, 
A przecie żamilczanaw obcych dziejach y ta 
Scena, iók inne cuda gdy ie mniey [zacował 
Lud niewierny, nieznaiąc przyczyn nie notował, 
To zaś fłońce y kompas w tey poznay figurze, 
Ktora Kościół w godzinkach zegarem w/pomina 
| P zad tofnionym. na dziesiec linyt, że wnaturze (na 
Miższey od dziewięć chorow, Anielfkich fig wszczy 
Żbawca nasz y znak Achaz wieyże konjekturze 
Miał: oto Panna pocznie y porodzi Syna. Iaie7.rę. 
Wiec odśmierci zbawienia znakwziął wtym kompafie 
Chory, co mu sig dofał po Oycu Achafie. 
(Kazał też lzaiafz podać fobie z figi 
Maść źrobioną, y zleczył nią wrzod pacyenta, 
Ucząc nas pospolitey cudow Bożych ligi 
Z przyrodzoną pomocą na trudne ewentą, 
Mie gardzić, lecz powazać fłąrania, fatygt 
Choćby podte tekar[kie, y experymenta, 
Bo y ten dać od Boga,iak uzdrowion zgoła 
Król ten z dżięką na trzeci dzień wfzedł do IKościołą 
To zaś Kzechiafza cudne ozdrowienie i 
Wprzod fie ftało wizeli śmierć Sennacheryba, 
Znac z textu, co choremu przyrzekł ochronienie 
Od Krola Affyryis to zył, nim go zdyba 
Smierć, ktorey fie zdałumknąć na gor[ze firacenie 
W własney bałwochwalnicy, ten zaś zdrowiók ryba 
Wyszedł z Kościoła na tron, å tamten na mary, 
Ják Big natęża fwoie y łafki, y kary? 
Zatym od Berodacha Krola Babilonu 
Przyiachali Pofłowie do Ezechiafza, 
| Z użaleniem ná tę wieść że był blifki zgonu, 
Ten zdtów mile ich przyiął, traktuie, zaprafza 
Do fkarbcow, gdzie wzaiemnie prezenta pokłonu 
Oddarował tym Pofłom. W tym Izaiafza 
Po odprawieniu gości naftąpi wizyta 
Groźna nieco, w ktorey fię Prorok Króla pyta? 
k Go to za ludzie byli? Kròl mówi zdaleka, 


ná kompafie. Ale że potym Pofłom Babilońfkim ukazy: T Ba SARE pongan 


wał fkarby, grozi Prorok zgubą tychze fkavbow. 


Achorował też potym wkrotce Ezechiafz 


NA wrzod iakiś, gdy począł wątpić iuż ofobie, 


Rzekł mu Imieniem Bofkim Prorok Izaiafz: 


Rozrządź dom twoy, boumrzelz Krolu w tey chorobie. 


Obrodił fię ku Ścienie chory weftchnie: y iaż 
Boże moy iuż umieram! ktorym wiernie tobie 

Służył dotąd, wfpomniyże teraz profzę Panie! 
Jakom zawlze wypełniał twe upodobanie. 

O iák przygotowanie to ma śmierć chwalebne, 


Zyć z Bogiem czyniąc zawsze co mu się podoba, 
Anamprzynaymniey grzechow wyznanie potrzebne 


Poktstne, gdy śmiertelna przyciśnie choroba 
Czyniąc teftamentowe rządy y pogrzebne, 
na pomoc niech będzie duchowna ofoba, 


wym Krolewfkim widzieli? Król rzekł co powieka 
Ciekawa zaiąć mogła, nie tayno nikomu 
Z nich, ukazałem wfzyftko. Ta Prorok wyczeka 
Ja fmutny miał nafłąpić ewent hypodromu 
Owey okazałości, choć za cięzfze winy 
iewoli Babiloń/kiey, lecz wieść ztey przyczyny: 
Słyfz prawi co Pan mowi, Że przyidą te czafy 
Kiedy fkarby, bogactwa; coś dla tych pohańcow 
Otwierał z chlubą, będą mieć zamki, zawiafy 
| Wydarte, wywiozą ie ztych twierdzy y fzańcow; 
Y zaprowadzą 2 ludem w niewolą, w tarafy 
Babilonu, potomki twoie za rzezańcow 
Będą Krolom'tamecznym. Patrz iákiey fg zguby 
Początkiem y naymnieyjze w fługach Bożych chluby. 
i |Lecz fię ufprawiedliwił Król zaraz w tym akcie, 


Ssą Ten 
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Ten prawi wyrok Bofki dobry fprawiedliwy, 
Bądź tylko pokoy, fzczerość, w życia mego trakcie, 
Zkąd znać że barziey [zczery, niżeli chełpliwy 

Z pomienionemi pofły w przyiaźni kontrakcie, 
Był znacznych inwencyi fprowadził zdroy żywy 
Rurmi nå całe miafto, y owcza fadzawka Joan: 5.v.4. 
Przed Kościołem iego to ftaraniia zabawka. 


ROZDZIAAŁ XXI. 


Manaffes fyn Ezechij, ale nieżbożny lałwóchwalća y 


Prorokow zabiiacz. 
Naftal po Ezechij dziedzic tronu mały 
Dwunaftoletni, matka zwała fię Hafsyba, 
Lecz pobożnego Oyca fyn zapafniętały, 
Z imienia ten Mańaffes ńad Sennacheryba 
Gorfzy był, y niezbożnych antenatów cały 
Porządek przefzedł złością, á fiedzeniem grzyba. 
Pięćdziefiąt lat ná tronie y pięć, Bog cierpliwy 
Zmnofił ludu fwoiego ten wrżod zkraźliwy. 
Ják znać nawykł zdziecińftwa ftroic fobie łątki, 
Tak y zolftawfzy Królem gorfzy dziecka lala; 
Zaczął ftawić bałwany pogańfkie pamiątki, 
Wznawiać po górach, podniofł y ołtarz Baala 
Y gaie bałwochwałikie ż fwoieti obrządki 
Pozńwodził, cokolwiek żafiągł błędow zdala, 
Jakie więc czarownicy miaią y gwiazdarże, 
Poftawił przy Kościele y gwiazdom ołtarże 
Przyimował takich ludzi, niewiáftę czy męża, 
Których mu czarodzieyfka żaleciła wrożka, 
Czcił też Pitona diabłetń nadziańego Węża, 
A w Kościele Satyra, czy leśriego bożka 
Wyftawił, przez to Bofki gniew barziey natęża. 
Mięczył Proroki, ktorych ńań była pogrożka, 
Drewnianą piłą przerznął w pot lzaiafza, 
Ktorą złość imsa onim Kronika ogłafaa. Sh. Ant. 


XIĘGI IL PARALIP, ROZDZAŁ XXXIII 


PARALIPOMENU 
Ale przecie Panie takeś litościwy, 
Y ná zemftę grzefznych, nie barzo fkwapiiw$ 
Byś wfzyftkich zbawił Prawoś uftawił 
Ná lud'pokuty z łafki wyzuty 
Nie na fprawiedliwy. 
Y dla mnie tá łafka, bom grzefznik mizerny 


"Mam nad piafek moriki koniput win niezmierny 


Niech ie zaleią łzy, kiedy Śmieią 
W Niebo wznieść oczy, pomoż roztoczy 
Boże miłofierny! 
Nie wftrzyffiuy iak morza chyba że łańcucha 


. | Godzien przewinony kark, iuż mało ducha 


Ma na weftchnienie każde wfpomnienie 
Przefzłych mych złości, odrętwia kości 
Y nmie inorży fkruchą. 


|Zem gniew Bofki nå fię pobudził tak frogis 


Stawiąc obrzydliwość y fafzywe Bogi, 
W konfpekt twoy święty, grzechow przynęty 
Nie beż żdeptania Praw przykazania 
Y zbawienia drogi. 


| Więc nakłaniam ferce do twoiey dobroci, 


Z ktorey wfzyftkie dobro niechay mię nawroci 
Doda pociechy hydząc mi grzechy 
Ktore wyznaię y nie przeltaię 
Zalu aż śmierć fkróci. 
A poki żyć będę od tego daleki 
Błędu, uciekam fię do twoiey opieki 
Boś rajem fimutnych, Bogiem pokutnych, 
Grzefżnego zbawilz, barziey fię wfławifż | 
Teraz y ná wieki, 


| Zaczym też y przeiednał gniew Boży, tak mściwie 


Natężony, że go Bóg uwolnił z niewoli, 
Y nådawny tron Judzki przywrocił fzczęśliwie. 
Co zawdzięcźaiąc Panu zaczął nić powoli 
Krufzyć wfżędzie bałwany, 4 wzbudził gorliwie 
Chwałę Bofką przywodżąc do fzczęśliwey doli, 


Manáffes wzięty w niewolą dò Babilonu, tam fig upa» W ktorey żył aż dó śmierci, á w fynu, Ammónie 


mietat w zalń y uwolniony od Pana, miał fyna niezbo- 


Niepolepfzony naftał fukceffor ná tronie. 


bA 4 a + n 
źnego Ammonð, ále whuka gotlnego tronu „fozya/za. |139 ten ledwie co naświát narodżone dziecie, 


Aco Pan Bóg przepuścił na niego wtargnienie 
Woyfka Aflyryifkiego, od ktorego wzięty 
Z wielkim złupieniem krafu, y pofzedł w więzienie 
Babilońikie Manaffes, tam dopiero zdięty 
Skruchą zą grzechy fwoie zaczął nawrócenie 
Do.Boga, tyrańfkiemi pociągniony pęty, 
Leiąc łzy wyciśnione, gdzie żalem nad brzytwy 
Oftrzeyfzym rani ferce ftyl iegó modlitwy» 


MODLITWA MANASSESA. 


Choć w Kanoniczne xięgi niewłożona, le przykońću 


Pifma świętego dla pamiątki przydanó 
OZE Wfzechmogący Oycow nafżych chluba, 
W tobie Abrahama, laka, Jakuba, 
Niebo zgwiazdami, ziemia z kwiatami 
Y wfzyftkie wdzięki Świata, z twey ręki 
Serc przynęta luba 
Ktory twym Imieniem pieczętuiefz morze 
Ze nurtami fwemi głębiey fię nie worze 
W piekła przepaści od tey napaści 
Z głębią wodniftą otchłań ogniftą 
W rowney trzymafz fwoyrże. 
Ktoż fię nie przelęknie twey Bofkiey potęgi, 
Kto poymie wfpaniałość choć w rozumie tęgi 
Nieznośny światu wzor majeftatu 
Coż obwiniony? człek y fkrufzony 
Zamachem twey cięgi. 


Wnet pogańfkim obrządkiem był ofiarą czarta 
Przez ogień przeniefioną, á y potym przecie 
Władnąc świątłem rozuthu dò Bóga uparta 


Ják wrodzona niećnota. Dwadzieściadwie lecie 


Miał, gdy żaczął panować. Zabiła go warta (dny 


‘Stug włafhych, w lat dwie umarł w grzechach niewyros 


Qycowikich, po nim tronu Jozyafż fyń godny. 


XIĘGI KROL. IV. ROZDZIAŁ XXIL 
Fozyafz Krol odnawia fłuzbę Bożąy Kościoł, á znó« 
lażfzy Deuteronomium y wnim przymierze z Bogiem 


|fguka Proroka, y nayduie Prorokinią, ktora o 0lifkiey 


zgubie Kroleftwa -judzkiego przepowiada, ale nie zó 
życia „jozyajza tę karę obiecuie. 
QSim lat miał Krol nowy 4 Matka Idyda 
Znać lepfza niż Hafsyba w wyedukowania 

Dziectgcia Jyna fiwego, bo na wzor Dawida 

Tókże y Ezechij w cnot naśladowaniń | 
Pofiepowat, że mu nikt nagany nie przyda, | 

Ofimnaftego roku w fwoim panowaniu i | 
Pifarza nadwórnego imieniem Sefana 

Wyfłał do naywyżfzego Helcyi Kapłańa: 


| Zbierzcie prawi załegłe offerty pieniężne 


NA naprawę Kościoła, żeby robotnicy 
Rozbierali fumpt na to y prace zaciężne, 
Niechay fztukatotowie, fnycerze, złotnicy, 
Kómieniarze, y cieśle fwe fiły potężne 
Wywrą ná tę robotę, Aż przy tym w świątnicy 
Helcy- 


> 


y 


KROLEWS 

Helcyhfe Kapłan zńałażł iAkiś fzpźrgał ftary, 

Szle Królowi dla lepfzey y w kollektach wiáry» 
Król tę xięgę przed fobą zaraz czytać każe, 

Alić napadł ná Bolkie z ludem fwym przymierze 
Podane przeż Moyżefza, zkąd gdy fię ukaże 

Złamanie tegoż Prawa, y upadek w wierze. 
Przez Antenatów fwoich, że fię dotąd maże 

Ich zgorfzenień Króleftwó, kafluiąć w tey mierze 
Zaniedbane obietnic Bofkich te traktaty, 

Rzewii fię Krół od żalu, drze ná fobie fzaty. 
Jęczy; y lamentnie żałośnie, wyrzeka 

Ze y wyroki Bofkie uftały w Świątyni, 
Y Prorokow wycięto, zatym o człowieka 

Takiego z Pany fwemi pilny kweres czyni, 
By wygadł wfzyftkim, co też za kara ich czeką 

Po uprzedzonych grzechach. Alić Prorokini 
Taka imieniem Hilda żnalazła lię w mieście, 

Ze Prorocki duch prawy był wowey niewieście, 
Ta do przybyłych Pofłow Krolewfkich tak rzecze 

O Helcyi IKapłanie: mowcie prawi mężu, 
Ktory was do mnie przyfłał, y ma otym piecze 

Co Pañ Bog mowi mściwy wgniewieińk w orężu: 
Oto ia wfzyfikie biedy, woyny, ftrzały, miecze 

Przeputżczę ná tę ziemię, zktorey iako wężu 
Wyciec nie dam nikomu, aż w niego wymierzę 

Wfzyftkie plagi, ktoremi grozi me przymierze, 
Królowi zaś powiedzcie co mu Pan przyrzeka 

Przy tym prawi czytaniu, żeś byłzdięty żalem 
Płakałeś, korzyłeś fię, więc iefzcze przewleka 

Gniew móy òd ludu fwego y od Jeruzalem 
Zamach ten fprawiedliwy, A nieco poczeka 

Zeyścia twego w pokoju ta każń, ktorą calem 
Chciał iuż burzyć ten narod, że mię tak wynifzczą 

W wierze fwey, czyniąc fobie fałfzywe bożyfzcza. 


ROZDZIAŁ XXIII. 
Krol „fozyafz czytał, Zakon Pań/ki ludowi, batwany 
powyrzucał, wiejzczkow czarownikow potrócił, kości 
nawet pogan Izraelitow ná ołtarzu Beteifkim popalit, 
od NWechaona Krola Egypfkiego, ktory mu fig z woyny 
wymawiał zabity, ponin Foachas fyn Krol wzięty w 
niewolą do Egyptu, s7oakim brat flarfzy Krolem 
cudzkim, tókże dałwochwalca. 
| Ziąwizy otym wiadomość Król z przedniemi Pańy 
Y z pofpolftwem zebranym, pofzedł do Kościoła; 
Y tam'ow zakon Boży dotąd żaniedbany 
Stanąwfży ná gradufach czytał wfzyftkim zgóła 
Do poięcia, á potym lud obowiązany 
Zaklął nowym przymierżem, aby ile zdółą 
Każdy przy łafce Bofkiey zachował to Prawo 
Zupełnie, lad przymierza tego iął fię żwawo. 
Nåd to Król obligował Helcyą z Kapłany, 
Aby zdomu Bożego ińk nayprędzey wfzytkie 
Ofiar pógańfkich fprzęty, ołtarze, bałwany, 
ZA mialtó wyrzucili, idko śmiecie brzydkie 
Na dolirię Cedronu, yiak gnoy zebrany 
Wypalono do fzczętu. A pod miecze płytkie 
Wiefzczków, y czarownikow ow dekret podaie, 
Ná tenże ftós tnie także bałwochwalikie gaie, 
Y gdziekolwiek po gorach miaftach álbo w domu 
Jakim znaydowało fię to dzieło diabelfkie, 
Nie ufzło tym edyktem ogniftego łomu, 
Popioł nawet z bałwanow kazał Król w Betelfkie 
Zawieść mieyfce pierwfzego bałwochwałftwa, komu 
` Pamiętny Jeroboam, iak nim Izraćllkić 
Od [udzkiego Kroleftwa oderwawfzy zgoła 
Chciał odwabić od fhadzki nawet do Koćciołą, 
Tam był znalazł Jeżyafż ná górzrze od miafta 
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Betelu nie dalekiey ołtarz rozdzielony, 3. Reg. 79.v. 52. 
Ju którym ofiarował niegdy protoplafta 
Balwanow Jeroboam, wtenczas upomniony 
Od Proroka Judzkiego przed lat pułczwartafta 
Gdzie też bliiko y Prorok był ow pogrzebiony 
Co go lew zabił w drodze, iak mowił z podania 
Lud tameczny Krolowi ná iego pytania, 
Zaczym Kroł ominąwfzy kości owe święte, 
Kazał na teyże górze rufzyć antenatow 
Y Prorokow pogańdkich, á z grobow wyięte 
Pozbierać trupie głowy, y przyłożyć gnatow, 
Paląc ná tym ołtarzu ofińry przeklęte 
Godne z dufzami tortur piekielnych y katow. 
| Toż czynił powracaiąc innym Samaryifkim 
Górom, choć w panowaniu były Affyryifkim, ` 
A do Jerozolimy przybywfzy dał mocne 
Poftanowienie, aby wfzyfcy tego czafa 
Czcili przypadające święta Wielkonocne, 
To iefł roczną pamiątke wyiścia iók ztarafu 
Z kpyptfkiey więc niewoli, do czego pomocne 
| Tók wznowione przymierze było cfozyafzu, 
Ze zá innego Kroła przez łata dawnieyfze 
| Nie były w.Jeruzalem święta folennieyfze, 
i Fåkoż więk(za nad innych Krolow w Pifmie fława 
Tego Krola, day Boże tókie Fozyafze 
Teraźnieyfzym Kroleftwom, iókiego Olawa 
Szwecya potym miała, ba ý Pańfłwo nafze 
Pamięta ná „Jagielła Krola W tadyfawa 
` Co lud wióry uczyli. Niech fig nå ten kafze 


Urzad ieśli wydota; komu nie zabrania 


Moc Kościelna, byłyby dzielnieyfze kazania. 
Niech y Panowie każą ták, iók nå pańfzczyzne 

Bojka w Święta notować co fig mdziey dzieie 
Przy Kościołach, choć iednę niewiafię, męfaczyznęy 

Ź każdego domu, niechay tud nie poganieie 
W'ieyjki, ktory naywięcey wjpomaga Qyczyznę, 

Z tafki Bożty trudnoli im o Kaznodzieje 
Niech fig Pan otókiego fiara'czytelnika 

Dawjzy xiążke dla Xiydza ile świefzczennika. 
Ba y Pleban uczeń(zy ieśli fie nie zbrónia 

Czytać Ewangelij, nie mowić z pamięci, 
A czemużby Jig wfydził przeczytać kazania 

Ratzey mž go opuścić; niech przykład zachęci 
Krolew/ki, nie dyshonor, dla tego czytania, 

Niech y naymgdr(zych Katedr ta funkcya męct 
W tókiey Theologi świętey lektorowie, 

W'reście przynóglić winni wtym kollatorowie. 
Niech też Pan z goddanemi tym kazaniom ucha 

Nadfławia wyznawaiąc Bofkie panowanie 
iech fig fiara by nie była głucha 
Chwala Boża w śpiewakach, ba y na organie 
Niech iák Fods z imienia, ogniftego ducha 

Starzyzny iák batwańy pali, odnawianie 
Czyniąc w Świętych ozdobach, pewnie ta przynęta 
| Sprawi tofzyfikie Jolene w domach Bożych święta, 
Z tym wfzyftkim nie zupełnie gniew Boży ukoił 

Choć tak Święty poftępek Króla Jozyafzą 
Za grzechy Manaffefa, których ten nabroił 

Bałwochwelca y tyran, iako go ogłafza 
Text'ńaywiękfzą przyczyną, żedla niey zakroił 

Kres Bog Pańftwu Judzkiemu przez Jeremiafzą 
Mowiąc: odrzůcę Judę ińk y Izraela, 

Y miafto dam z Kościołem w moc nieprzyiaciela. 
Nie żeby nawrócony „fozyi przykładem 

Lud miał być ukdrańy rowno z Mana [efem, 
Lecz ze potym od Boga miat odfiąpić śladem 

Przeftępnych antenatow nazaaczony krefem 


Babi- 
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Babilońfkiey niewoli. Cofaiy fig tu zadem 
Błędne zdanie co twoy grzech cudzym interefem 
Pokrywafz w karze Bofkiey, y pokucie włajney, 
- Czym nie (chronifz fumatenia od niewoli ciafney. 
W lat trzynaście po owey fławney Wielkonocy, 
Nechao Król Egypfki ftanął nad Eufratem 
Idąc do Affyryi w nieprzyiazney mocy, 
A Jozyafz mu zafzedł z woyłkiem nie z traktatem 


Przyiaźni, tam zabity, chociaż mu Prorocy 4: F8: 22.v. ult. 


Rzekli żemiałw pokoju rozftać fię ztym świśtem. 
Toiefł że munikt nie chciał narujzać pokoju 


Lecz że fam chciał woiować więc zginął w tymboju. 


Wfkazał bowiem Nechao tak do Jozyafza: 
Co mnie prawi ytobie Królu Judzki potym, 
Bog mię winfzy prowadzi kray, á przyjaźń nafza 
Niechay nieporufzona trwa w pokoju złotym, 
Nie fprzeciwiay fię Bogu; á gdy nie uprafza 
Folgi, dał bitwę, w ktorey z Jozyą pokłotym 
Na śmierć ledwo co ufzli fiudzy w Jeruzalem, 


Gdzie w grobie Oycow fwoich pogrzebiony z żalem. 


Ponim foachafowi fynowi korona 
Doftała fię od ludu, lecz we trzy miefiące 
Ten Krol wzięty w niewola był od Nechaoną 
Do Egyptu, tam umarł, á ná wakuiące 
Rządy Pańftwa od tegoż dany Faraona, 
Czyli Króla Egyptu, zwycięzcy fłużące 
Joachafow brat ftarfzy Eliakim imie 
Odimienione od Króla wziąwfzy w ]oakimie. 
Ten Joakim dwadzieścia lat y pięć w tym czafie 
Miał wieku fwego gdy był na Kroleitwo wzięty 
Po młodfzym bracie dwuma łaty joachafie, 
Niezbożnych antenatow wrządach tryb zaczęty 
Wiodł przez lat iedynaście, y włożony na fię 
Trybut od Nechaona frebra fto tałenty 
Naznaczonemi oddał, y talentem złota, 


XIEGI IV. 

Z Kościoła, z zamku, z Miafta zagrabióńe fbrzęt), 
A ]oachinowego Stryia z urzędniki 

Zoftawiono na Judzki fąd Mataniafza, 
Odmieniwfzy mu imie na Sedecyafza, 

Zeby takim był rządcą, to ieft fprawiedliwym, 
Co imie Sedecyi z Chaldeyfkiego znaczy, 

On przeciwnym fpofobem tak był niecnotliwym 
Lat dwadzieścia y ieden maiąc, nie inaczy 

Jednoiak bratyociec rządy obrzydliwym 
Bałwochwalftwem zefzpecił, Ani fię obaczy 

W tym przez lat iedynaście, aż iak przeciw Bogt 
Ták y zwyciężcy fwemu buntem zadarł rogu. 


ROZDZIAŁ XXV. 


Nabuchodonozor oblegszy Jeruzalem dobywa, rabmie 
y Kościoł burzy, Sedecyafza Krola za rokofz oślepia, 
y do Babilonu w więzach z Pany lzraelfkiemi prowa» 
dzi, Godoliafza zofławiwf[zy nad miafiem, ktorego re 
feta ludu zbuntowawjzy fie zabija y do Egyptu 
uchodzi. 
IW Dziewiątym panowania roku buntownika 
Krol Nabuchodonozor nafzedł w Jeruzalem 
Y ścifłym oblężeniem tak miafto zamyka 
Ná trzy lata, aby fię y piędzią, y calem, 
Nikt nie wymknął za mury, ná okuftrażnika 
Maiąc bramy y forty gęftym zabił palem. 
Dał ftrzelnice na koło aż mufiał przed głodem 
Sedecyafz Król w nocy wykraść fię ogrodem, 
Ale zdradę poftrzegizy pogoń za nim fkoczy 
Pod Jerych w rowne pola, ytath go dościga 
Od flug opufzczonego, gdy każdy w fwą zboczy 
Ima go y pociąga niewolnicza liga 
Przed famego tyrana, ktory nim mu oczy 
Wyłupił, fynow iego, aż fię ferce wzdryga! 
Przed nim frodze potnęczył, toż w łańcuch do zgonu 
Wzżiąwfzy oślepionego wiodł do Babilonu. 


Nie baczny w gorfzych winach fwoich ten niecnota. Gorlitefzym iednak zdaniem nie ták użalenia 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Godzien ten bahwochwalca co czcił nieme Bogi, 


Ioachin Krol ludzki wzięty w niewolą Babiloń/ką, á Se-| Niedbaiąc na prawego Boga upomnienia, 


decycfz Stryi iego Krolem zofławiony w Jeruzalem. 


' Ról Nabuchodonozor Babilońfki w czwartym 
Roku rządow Judzkiego Krola Joakima, 
Nafzędfzy z woyfkiem fwoim y bojem otwartym 

Nieodbitą potęgą w iarzmo fłużby ima, 
Z ktorego fię wyłamał rokofzem upartym 


We trzy lata, lecz go Bog w dalfzey grozie trzyma 


Przepufzczaiąc wtargnienia rożne Moabitow, 
Także y Chaldeyczykow, Syrow, Amonitowe 
Bo te plagi Ściagała bałwochwal(ka wina, 
W ktorey ten Krol do śmierci trwał zapamiętały. 
Y po nim nie lepfzego na Kroleftwo fyna 
Zgorfzone ludu głowy y ferca obrały; 
Podobnego imieniem także Joachina 
Co na tronie wyfiedział ledwie kwartał cały, 
Y to niebaczne wiodąc w bałwochwalftwie życie 
Zawinił ną oftatnie Kroleftwa pozbycie. 
Bo go był z woyfkiem fwoim Nabuchodonozor 
Nafzedł Król Babilońfki, y wziął obiężeniem 
Miafto Jerozolimfkie w niewolniczy dozor. 
Wyfzedł przeciwko niemu z całym pokoleniem 
Qyca fwego y z matką godnieyfzy na pozor 
Król: ofimnaftoletni łafki z użaleniem. 
Jakoż go przyiął mile dał przyftęp do tronu 
Zwyciężca, potym zfobą wziął do Babilonu. 
Wziął cały rod Krolewfki z Pany z Xiążęty 
Z Senatem, y Rycerftwem, kupce, rzemieśniki, 
Ze na dziefięć tyfięcy ludu Jaffyr wzięty 


Wynofił, przytym wfzyfikie z temiż niewolnił 
yey , 


ki 


Uprzedzaiące kary, Prorokow przefirogi, 
Zyl oślep, doczekałfęż tego oślepienia, 
Zraniwjzy ferce wprzody przez widok ták frogi 
Straty wjzyjtkich fwych pociech. O iók prawiedliwiy 
Pan Bog chociaż na zgube ludzką nie fawapliwy, 
Naftąpiła żałofna w Jeruzalem ftrata 
Przez wodza Babilońfkich woyfk Nabuzardana, 
IKościoł Salamonowy òw prawie cud świóta 
Obdarty wypalony. Taż koley podana 
Przez domy mieyfkie haflem: gwałtu, biada, ratal 
Aż na zamek Syonu, Mury od tarana 
W koło przypufzczonego, bramy, wieże, bafzty 
Padły iak burzą morfką połamane mafzty, 
Lud ż:owego opału to żywo wypada 
Lecz w czuhaiące popadł więzy niewolnicze 
Woyfk około ftoiących tak mu zewfząd biada 
Ze wolał iść w niewolą. Ledwie ná rolnicze 
Prace w zburzonym kraiu z ubogich ofada 
Ludzi tam zoftawiona, złupione zdobycze 
Miedzianych kolumn, morza, y rożnego fprzętu 
Ozdob złotych y frebrnych zabrano do fzczętu, 
Tych zaś co fię po murach przed Nabuzardanem 
Kryli znacznieyfzych z ludu, iak Saraiafza 
Naywyżfzego Bilkupa z fwoim Suffraganem 
Czy kolego, co imię miał Sofoniafza, 
Y odzwiernych Kościelnych trzech ztymże Kapłanem, 
Wielu dworzan, Rycerftwa, fug Sedecyafza 
Przywiedziono przed Króla pod miafto Reblatą 
Dekretował ich tyrán by nie ufzli kata, 
Inny 


KROLEWSKIEY. 


Tnny za$ wybor tudu zcałey Judzkiey ziemi, 

Popędzono w niewolą zoftawiwfzy z brakiem 
Pofpolftwa Godolią tegoż rodu ż niemi 

Na rządach. Przybył kniemu lżinael ż orfzakiem 
Konwoju Królewikiego Rycerftwa ż ktoremi 

W ucieczce odbiegł Króla, kiedy przed attakiem 
Wykradl fig był ogrodem. Radzi Godoliafz, 


Znofić to iarzmo wierniey niźli Sedecyaf 


1i 


Z, 
A oni fięzmowiwfzy nań w kroce powitali 
Y zabili go w Masfie, znim prezydyslny 
Lud Chaldayfki wyciąwfzy w pień, aże fię bali 
Zemity Babilończykow idą w generalny 
Związek zcałym pofpollttwem y ftarzy y mali 
Pofpolitym rufzeniem, złożą oboż walny 
Y pofzlido Egyptu poddaiąc fię raczy 
W iarzmo Faraonowi. Patrz co fig to znaczy 
Tók traiczna narodu tego alternata, 
Co go Pan Bog wybawił z Egypfkiey niewoli 
W dziełach chwalebmi 
A gdy fi? w bałwochwalfiwie ufkromić powoli 
Nie dał rożnemi kary przez ták długie lata, 
Więc do takiey przywiedzioń niejzczęśliwey doli, 
Ze fie oto famochcąć wrocił do Egyptu 
Pod jarzmo niewolnicze nachylaize chrzyptu 
Toż fie dzieie y z każdym z ofobna grzefznikiem, 
Fák nas w przemowie uczy Bofkit przykazania, 
Ze bedąc wybawionym z piekła nietvolnikiem, 
ik z Egypfkiey niewoli, gdy fie barziey fklania 
Do fiworzenia, niż Tworcy w grzechu, uczefnikiem 
Staie fie batwochwalftwa, choć rozum zabrania, 
T gdy fie niepoprawia, iók fię otych rzekło: 
ldzie famochcąc w gorfże niźli w Egypt pieklo. 
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Ani fię ztamdąd wroci iók ci z Tzmaelem 

Swoim nie powrocili prawie idk Agary 
Syny wieczney niewoli. Toż figę z Izraelem 

Stało, procz Judy fynow tych z prababy Sary, 
Co z Babilonu mieli wyść, y Zbawiciela 

Doczekać fie w tey ziemi z artykułu wióry. 
Tókcibez zupełnego z grzechowy uwolnienia 

Nie powinien fie żaden [podziewać zbawienia, 
Po śmierci Godolij tuż Pifmo wfpomina, 

Jak nowy w Babilonie Król Ewilmerodach, 
Jeńca odlat trzydzieftu fiedmiu, Joachina 

Wyniofł pa tron, nåd wfzyftkich po wieżach y grodach 
Co miał Królow w niewoli, chleba mu y wina 

Przy ftole fwym dodając Zmać, lubo to narodach 
Obcych, berło od <fudy nie było odięte. 

Aż do wodzow, iókmowiindzie Pifmo Święte. 64% 
Bo „Joachin Krol -fudzki co „fechoniafżh H: 

Imię wśrzod Patryarchow nofi Zzbawicieló 


nch fwoich aż na podziw świata, |-4 fynowiec ślepego był Sedecyafza 


Qycem fig w tey niewoli ftat Salatyela 
Lecz w Krolew/fkiey godności, ióko text ogła[zm, 
Z tychże lędźwi fwych, wnika miat Zorobabela. 
Ten będąc wodzem ludu wyiścia z Babiloni 
Odfzedł przeniefionego y berta y tronu. i 
Zawiodł Rey wodzow „fudzkich aż do lat Chryftufa 
Potym tyfsąc fiedym/et lat z gorą nå świecie 
Ujtało berło z „Judy y wodz procz „fezufa 
Tegoż domu dziedzica, co zabity, przecie 
Krolnie to fwych narodach. A żyd godzien fofa || 
Z objaźnieniem, że ofiwym Kroleftwie gizieś plecie 
Nie znaiąc fie do wiek[zey Chryftoboufiwa winy 


Nad w/zyfikie Babilońfkiey niewoli przyczyny. 


z ŻW 
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Syna Naytwyżfzego Kapłana Saraiafza o ktorym wyżey.4. Reg. 25. V. 1$. że firacony od NWabuchodonozóra 
z innemi Xiążety „fudzkiemi pod Rablatą. Ten zaś Ezdrafz fyn tego á brat „jozedeka Kapłana tókiego był 
rozumu y pamięci, ióko świadczy Kuzebius Hieron. Bafilius w Prefacyi Korueliu[za, że cale Pifmo fiare rue 
ing y niedbalfiwem Kapłanow wyni[aczone prawie, z Ducha S. odnowił y podyktował. Zawiera w tey 
„Xiędze po ficdymdziefiątletniey niewoli Badilońfkiey Dziee przez lat blifko ofimdziefąt, 
aż do Roku świóta około 2530. 


ROZDZIAŁ . I. 


Cyrus Krol Babilohfki z natchnienia Bożego daie edykt 
nå budowdnie Kościoła praweuń Bogu w „Jeruzalem, 
lud Boży uwalnia, y [przęty Kościelne 
zabrane wraca. 

Aftał nowy Monarcha Cyrus w Babilonie, 
Ktory pierwfzego roku fwych rządów przez lifty 
Głofi ten inftykt Boży, w każdey świata ftronie: 
Cyrus prawi, Król Perfki, ktoremu wieczyfty 
Bog Nieba wfzyftkie Pańftwa dał w iedney koronie 
Obiętey Monarchii, kazał mi dom czyfty 
DIA fiebie wybudować w Jerużalem Judzkim, 
Stawfięż mi każdy w pomoc y wiernym y ludzkim. 
Ná ogłofzenie tego IŃrolewfkiego fkryptu, 
Lud Boży cóżywo fię do wyiścia zabiera 
Y zdrogiemi darami, nie żałuiąc chrzyptu 
Do wynofzenia, gdy go lùd tameczny wfpiera 
Obdarzaiąc iak niegdy przy wyiściu z Egyptu. 
Król też z bałwochwalnicy naczyńia wybiera, 
Oddaiąe ten łup, co był z Jeruzalem wzięty, 


Pięć tyfięcy czteryfta wazow, kredens święty. Herodotus 
a de Ajlyage 


Cyrus z imienia [wego znaczy fie mizerny, 
A przecie Pon Bog lud fwoy przez tegoCyrufa 


im Clio. 


Ttą 


Wyprowadził ż niewoli; ba honor niezmierny 

Y figurę w nim zawart [amego Chryfufa ieas 
Zbawcy świóta; tak każdy fuga Bofki wiet ny. 

Choćby Krola honorem, bogałitwy Krezufa 
Przefzedł, nie ták chwalebny, iók kiedy natchnienie 

Bofkie pełni, y w drugich fprawuie zbawienie. 
HTzyftkie takie bogaćiwa, y honory świata 

Ze fam Bog Tworca Nieba nå ziemi rozdaie 
Kommu chce, pomienionych fow świńdczą effata. 

W ktorych z Cyrufem každy Pan niech to wyznaiey 
Ze w Bofkich reku [zczęścia tego alternata 

Zwłajzcza gdy w fłużbie Bofkiey tóke Pan uftate, 
O ktora miat fig fłarać, bota. pewnym znakiem 

Łafki, å bez niey, y Pan wiecznym mizerakiems 
Jako też yten Cyrus uftał na dowodzie, 

Bo nie był w Jerużalern ale wychodzące 
Plemie Judy uwolnił ku dawney fwobodzie. 

Wyfzło męża czterdzieści dwa ż górą tyfiące, 
Y przy nich cały oboz ktoremu w przechodzie 

Hietmanił Zarobabeł, {zli cztery miefiące, 
A przyfzedfży złożyli na fundufz Kościoła, 

Srebra złota y na fprzęt Święty, kto co zdoła. 

ROZ- 
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Wylicza Imiona ludu wyprowadzonego z niewoli Ba- 


bilońfkiey, y fkładkę w „Jeruzalem nå Kościoł 
wedlug przemożenia. 


ROZDZIAŁ III. 


Stawiaią ołtarz w Jeruzalem, fundamenta Kościoła 
zakładaią wtorego roku od wyścia z Babilonu z we- 


fołym okrzykiem y tżami z radości. 
GDv potym fię do fwoich miaft porożchodzilij 


W fiodmy miefiąc znowu fię zefzli iók w [zadbacie 


Świąt kuiąc, Panu Bogu ołtarz wyftawili 
Przy naywyżfzym z Kapłanow Jozwe Infułacie, 
Ofińry odnowionym obrządkiem palili 
Ták ranne, ják wieczorne w fwoiey alternacie, 
Także uroczyftości obferwa zaczęta 
Swiątkowania począwfzy:od nimiotow święta. 
Zrażały ich od tego poftronne narody 
Prze zazdrość tey wolności, ale ci niedbaią, 
Odrażaią wzaiemnie zawifħe przelzkody; 
Podatki y offerty hoynieyfze fkładaią, 
Daiąc z nich rzemieśnikom zniowione nagrody, 
Y kofzt materyałow, z ktorych zakładaią 
Zarobabel y Jozwe nowy nie powali 
Kościoł wtorego roku od wyiścia zniewoli. 
Ná tymże famym mieyfcu przy ftarym Kościele 
Założyli mularze nowe fundamenta, 
Ktore widząc lud wfzyftek niezmierne wefele 


Wzbudziłw fobie, yw chorach Kapłańfkich koncenta! 


Nabożney pfalmodyi wykrzykaiąc Śmiele 

Chwałę Bogu, 4 drudzy miefzali lamenta, 
Widząc dawne ruiny; źókożye pociechy 

cJók więc y wielkie bez tez niebywaią śmiechy. 


ROZDZIAŁ IV. 


Za udaniem pogan zawifnych zakazał Krol Artaxer- 


xes murować Kościoła w „Jeruzalem. 
Nieftychać było płaczu przy pierwfzey fabryce 
Kościoła Salomona, y tókiey przefzkody, 
eJók tę wtorą uważam znaczące świątnicę 
Nowy Kościoł Chryftufow, co tez ióko wody 
Bierze w fie z krwią myczeńfką, tewnim taiemnicę 
Pełnią prześladniące zatifne ńiwody, 
Ktorych złość miafło kielni mieczem chce go zrazić, 
TY przeciwnemi pifny plante iego fkazić. 
Takie po inwazorach pierwfzych heretyki 
Z Samaryifkiego kraiti do Zarobabela 
Nafzli mowiąc do niego: pomożem fabryki 
Na cześć tego co y wy Boga Stworzyciela. 
Nie przyiął wodz tych pogan, więc profzą fupliki 
Do Króla y zmyślaią wnich ná Izraela, 
Jakby rokofz podnofił z murem, wnim na trwogę 
Harmuiąc fię. Król to miał zá wierną przeftrogę, 
A zaczafem weyrzawfzy w dawne kommeńtarze 
Dzieiow Kroleftwa tego, gdy wiele w nich czyta 
, Odwag Judzkiego Pańftwa na włafne mocarze 
Zwyciężce, Panowniki, w tym fwoich fię pyta 
Rady ná to, raią mu toż Konfyliarze. 
Więc wrefkrypcie z pierwfzego przywileju kwita, 
Zńkazał Artaxerxes murow y Kościelnych 


W Jeruzalem, dl4 buntow przy fortecy dzielnych. 
lufzytu Artaxerxes, nie ten fie w/pomina Finus Herodo- 
Monarcha Per fki ktory bytpo Daryufzu tus ad an: mandi 


z 3482. 
Leczpierwjzy Oropafies zwany od Tuftyna 


Po Afwerze, Cyrufa fyn, on to fundufzu 
Zabroni, Krol fótfzymwy,co drugiego syna 
Cyrowego zabiwjzy Snierdym na Ratu(zu, 


XIĘGI I 
> d p O 4 
Sam fig za Jukcefora żmiflał, jak kronika 
Swińdczy, zabitoż w krotce tego czarownika. 


ROZDZIAŁ V. 


Odnawiáig fabrykę Kościóła w Jeruzalem, y Stra- 
źnikom Krolew [kim fprawę fłarf daiq ludu Bożego,y 0 
edykcie Cyrufa wzmiónkę czynią Daryufzowi te 
ten czas kroluiącemu w Babilonie. 

ZA pobudką Aggea y Zacharyafża 
Prorokow Zarobabel otworżył fabrykę 
Kościoła w Jerużalem, co gdy fię rozgłafza 
Strażnicy Affyryifcy gromią tę praktykę 
Pytaiąc: zkąd moc ná nie? acż iey nie rozprafża 
Z łalki Bożey ten kweres, ktoremu repiikę 
Dali Xiążęta judzcy, iaką Tathanai 
W liście zawarł do Króla y Starbuńazai, 
Owi to 2 Samaryi przybyli Strażnicy 
W ten fens: Daryufżówi Króli pokoy wfzelki, 
Niechay wiśdó no będzie o fławney świątnicy 
W Judżkim kraiu, ktorą ma zaczętą Bog wielki 
Z niegładzonych karieni, teraz tzemieśnicy 
Muruią y na wierzch iuż żakładaią belki, 
Pytaliśmy ich ftarcow zkądby n4 tę wzięli 
Fabrykę pozwolenie? tak odpowiedzieli: 
My fudzy Boga; ktory ftworzył Niebo, ziemię; 
Kościoł mu naprawuiem, co go był wyttawił 
Wielki Król nafz Salomon. A gdy iego plemie 
Z grzefzyło temuż Bogu zá to ich pozbawił 
Kraju, y dom ten zburzył, ktory iako brzenie 
Rozlypane fkładamy teraz gdy go wfławił 
Cyrus Król Perfki dańym edyktem od tronu, 
Y nas ná tę robotę puścił z Babilonu. 
Oddano nam przy wyiściu ý naczynia Święte, 
Ktore z tego Kościoła Nabuchodonozor 
Kazał zabrać, á Cyrus wrócił lupy wzięte, 
Dawfży Saflabazaru co nad nami dozor 
Ma; to ieit Zarobabel, y ód niego wfzczęte 
Miurowanie, A nad to żeby nie na pozor 
Zdała fię powieść riafza pewna tak dalece, 
Znaydzie Król tenże edykt w fwey Bibliotece, 
RTR NRY 
| ROZDZIAŁ VI 
Daryufz Krol Babiłonu znaleziony edykt Cyrufa po- 
twierdza ná budowanie Kościoła y fwego fumptu do- 
daie, [zofłego potym roku dokończony Kościoł, y po- 
święcony z radością. 
| AX fię ftało iák dofzła ta wieść Daryufza 
W ten czas Babilońikiego Króla, wfzczął badanie 
O tym edykcie, zayrzą do Dyaryufza, 
Gdy go w Grodżie znaleźli Medow Ekbatanie, 
Czytaią iftną prawdę, ktora barziey wzrufza 
Króla do przywileju na to murowańie 
Pobiidzonego tikiin ańtenata wżorćm 
Pobożności, gdy fłyfzał edykt tym tenorem: 
Cyrus Król.w pierwfzym roku dom rozkazał Boży 
Budować w Jeruzalem nå mieyfcu ofińry, 
Gdzie wzwyż fześćdziefiąt łokci ftrukturze żałoży 
Fundament, á wfzerz miał być Kościołteyże miary, 
Ttży fzychty niech z kamieni będą gdy fię droży (ry; 
Rzemieśnik, choć nie z głazow, wzrąb drzewa nie íta- 
Sumpt zaś nato IŚrólewfki y żnaczynia wfzytek 
Łup wzięty brzywrocońy ma być w ten przybytek. 
Na co rzecze Daryufz: dopuśćcież im prawi 
Ten doń Boży budować, bo y ia przykażę 
Dodać Kapłanom kofztu, niech dozor ich fprawi 
Porządek w tey Świątnicy. Trybutu y gaże 
Moie, kray nadjordańiki niechay tam przyftawi, 
| Y broniące od przefzkod tego dzieła ftraże; 


Do 
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Do ofińr też codziennych dać czego im trzeba, 
Niech za Króla y dzieci profzą Boga Nieba, 
A ktoby fię przettąpić ważył tę ultawę, 
Z drzewa ińiefzkania iego żróbić fzubienicę, 
Y niech naniey zawiśnie, dóm podać wniellawę. 
Bog zaś ktory fwe Imie podał w tę świątnicę, 
Niech rozgromi Kroleftwa z ludem, co tę fprawę 
Chcą źrazić, niech przeraża trach ich okolice. 
Tak życzy y ftanowi Daryufz Krol wielki, 
Y chce żeby ten dekret zachował kray wfzelki. 
Nirchay to wyrzekanie Krola Daryufza 
Służy nå przecitoniki najzego Kościoła, 
Ktore Boże rozgramiay. Zyd kwefłyą wzrujza: 
A nas zato rozgromił? Dekret was powoła Aby żadnych podatkow na wasze kapłany 
Daryt zle (pełniomy, y w klątwę przymujza, Y Łewity nie kładłi. Od ciebie fędzowie 
Żeście ukrzyżowali niewinnego zgoła, Prat 96. luftinis ; "(5 


= $ Ki SO i Będą poftanowieni Xiążęta y Pany 
Pfu 26 W NIM NOWY Kościot. A pjaim onm spiewa ks Ludu Bis á kto fię fprzeciwi aiz w fłowie 
Zówasten TUSEI omiofey Pan krolnie zdh OS Temu edyktu, będzie iak chcesz ukarany. 
Ww figurze zaś Kościoładoydź z Cyrufa planty (raza Błogoflawiony Pan Bog, ktoremu niezinierne 
Przyczynienią wzwyż, ywjzerz,ówzdłuż nić wy] p 
hot w mnieyfzy kofzt podęty kurczą fi Atlanty 
Naywyż(zey Monarthij. Ktotu Kościoł zważa 
Mowy. pozna wnim wyz[że cnoty iak Giganty, 
Rozfzerzenit w narodach, przetiąg fig pomnazża 


Może do leruzalem twemu konwoiowi 

Służyć, boś posłem Króla, co ten kray dziedziczy, 
Zebyś w kościele Boga Niebios złożył dary 

(Odemnie, y ktoiakię chce pofłac ofiary, 
qlesli jeszcze jakiego kosztu będzie trzeba 

Do fabryki Kościoła, y do iego fprzętow, 
Przykazuię tym liftem, aby Bogu Nieba 

Dawali zaiordanfkie Kxarchy z prowentow 
Moich choćby fto korey zboża czyli chleba, 


Tyleż beczek oliwy, wina, y talentow 


wdw z wm 


Srebra, niech fię ze fkarbu mego ten fumpt łoży 
Za mnię y za me fyny błagaiąc gniew Boży. 

7 : DE i ; 

Zakazuię też tymże Exarchom furowie, 


Dzięki przydaie Iczdrasz za taką Gubernę. 
ROZDZIAŁ VIII. 
| Wyprawa Ezdry y przybycie [czefliwe do Jeruzalim. 
"7 Ebrało fię do Ezdry z pułtora tyfiąca 
27 


W zd'uż,aż do końca świata, co ham nie wiadomy, 
4 wkofzt móteryafow takież święte domy, 

W fzoftym tegoż Mońarchy roku Kośćioł nowy 
Skofńiczony w Jeruzalem za rozkazem Cyra, 

Dawyi, Artaxef'xa, IKrólow Perfkich zmowy 


„Dwu poslednich, co ieden drugiego rząd w/pieró 


Majeftatu kolega był Daryufzowy 


Mieczem fwym Artaxerxa pierwfzego pożera 
Ten wtory Artaxerxes tyrón Oropajly. 


lzraelitow w podroż, jeszcze im nieftało 


Kapłanow, ale y tych niedługo, bawiąca 


Nad Hawą rżęką blifko przybrała niemało 


Podrożna kompania, przy tym niemaiąca 


Zadnego woyfka żeby ich konwojowało, 


O ktorym (mowi Ezdrafz Jnie smiał Króla prosić, 


Rzekfzy mu że moc Bofka zwykłalud swoy nosić. 


Przydaie: trzżydniśtny tam ftrawili na poście 


Y modlitwie jednaiąc fzczęsliwe ewenta 


- Pifmomutytuł Krola daieczy Lynafty. Ferodotus 1.3.fub-|U Pana Boga, żeby wiodł nas iak po moście 


Zatym wfzyftek.lud Boży czyni poświęcenie 
Skończonego Kościoła, y ofiary palą 
Kapłani zachowując w tym poftanowienie , 
Moyżeszowe, przez ktore Pana Boga chwalą, 
Zradoscią daiąc dzięki ża wyfwobodzenie 
Z niewoli zafiużoney, ża grzechy fię żalą. 
Ale radość przemogła ieszcze bardziey wszczęta; 
Gdy odprawili pierwsze wielkonocne święta. 


lib.1. 


finem luflinus 


Do fwey zieńńie, a potym koscielne prezenta 


Od Króla, Panow, ludu, aż mi {erce roscie, 


Zdaiąc na ręce y ftraż kapłanow talenta 


Złota fto, frebra fzesćset, wazow ftodwadziescią 
Y dwa także kofztownych dalismy do nieścia. 


Zatym dnia dwunaftego pierwszego miesiąca 


Ruszylismy fię prawi w podrożą od Hawy, 


A ręka Bofka z nami była prowadząca 


Nas fzczęfliwie począwfzy od owey przeprawy 
W fam dzień Praśnić, iák zważam, a przypadająca 
Wielkanoc, niepifze gdzie, dodała zabawy, 
Y nam podroz choć w fwięto wolna iák kto zdoła 
Choć daleko, byleby z temi do Koscioła. 
A gdy do Jeruzalem prawi trakt fzczęśliwy 
Doprowadził nas wfzyftkich duktem Bofkiey ręki, 
Tam po trzech dniach gosciny w czwarty dzień woty= 
Złożylismy w kosciele z przydanemi dzięki > (wy 
W zapalonych ofiarach, w tym affekt gorliwy 
W ludu wszytkim wzbudzony y po chórach dzwięki 
Rozliczney psalmodyi, zatym y patenta 
W fkazane Affyryiscy uczcili xiążeta. 


ROZDZIAŁ IX. 


Słyfzac Ezdrasz że lud Boży corki pogańfkie bierze 
|omalżeńftwo lamentuie grzech wyznaiąc przed Panem 
io tey ceremonii przyftąpią wodzowie 
-_ Izraelscy do Ezdry; y fkargę przełóżą: 
Lud prawi nasz, kapłani, także Lewitowie 
Zony pogańkie biorą y bezprawie mnozą, Fred. 23. Deut 

Nawet Magiftratowi y przedni Panowie, 

Co drugim za ich leksze przewinienia grożą. 
Co fiysząc, mowi Ezdrasz, zdiął mnię żal okrutny, 

Drę fzaty fwe, rwę włosy, y ufiadłem fimutny. 
Trwaiąc aż do wieczorney ofiary w kosciele, 


Uu A potym 


ROZDZIAŁ VII. 

Ezdrasz Pifarz za edyktem Artaxerxa Krola Babiloń- 
kiego z wolnym pozofłałego jejzcze ludu lzraelfkie= 
go konwoiem powraca do leruzalem narządy ludu 

fiwego 
Wele jefzcze zoftało żydow w Babilonie, 
Co fię tam zamieszkali, ale Bog Ezdrasza 

Kapłana wzbudził, ktory fzedł po Aaronije 

Rodem. jego talenta kronika ogłasza, Eusebius. Hirronj. 
Rozum byfiry, y pamięć takbiegłą w zakonie ”“5 Bazitius 

Bofkim, że kiedy w większym niźli za lonsza 
Krola ta xiega fwięta będąc zarzuceniu 

Zginęła, on napisał, ią W Bofkim matchnieniu. 
W lat czterdzieści yofim popari interesa 

Ścięfiwie ludu fiego, Jak z imienia znaczy 
Pomocnik Ezdrasz Kapłan u Artaxerxesa. 

Trzeciego tym jmieniem Monarchy co raczy 
Wnukiem był Daryufza, a [jnem Xerxesa, 

Ten dał lift pełnomocny Ezdrze nie inaczy, 
ledno według owego żebyfię kredensu 

Sprawił w fwey legacyi, lift był tego fensu: 
Artaxerxes Król Krolow Ezdrze kapłanowi 

Pisarzowi fpraw Boga niebios zdrowia życzy. 
Masz odemnie ten dekret, ktory to ftanowi: 

Ze kto z lzraelitow w Pańftwie fię mym liczy, 


micz 
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zy 
A potym na kolana padfzy wzniosłem ręce Że choć z prawa y łafki jeszcze nie wyzuty 

Y zawołam: Boże nioy wftyd muię oczy fmiele Poiął Faraonownę? b ) znać naiwrocona Cornelius.iu. lib: 3 
Podnie:ć za te niewftydy fprosne y bydłęce, W ten czas była do wiary, iakiey Boos Ruty Reg. cz. 


Co nad głowę olbrzymow tłumiąc rozum w cielej  Mabył Moabitanki, å nie iśk Samsona 
Wyrofły aż pod niebo, godne być w paszczęce Chytra była Dalila, bo gdzie rożna wiara, 
Piekielney zanurzone, albo nowym z Nieba, Tam mie fzczera, nie sforna, y matženjka part 
Potopem tę nieczyftość oplakać by trzeba. Powstał Ezdrafz z modlitwy, y wfzytkich w tym fło< 


Dość było innych grzechów y przeszłemi czasy, 


Przysięgą obowiązał,a potym wfzedłwradę (wie 

Za ktore przewiniony łud'z Pany, Xiążęty |z Xiążęty y kapłany,wyfłani pofłowie 

Y kapłany fwoiemi więzienia, tarasy Po całym Judzkim kraju,mężow na gromadę 
Pogańfkie mufiał zwiedzić firaciwszy łup wzięty Zowiąc do Jeruzalem,a ktoby w połowie 

Z kraiu wyniszczonego, w dzikie prawie lasy Tygodnia obwiefzczony wfzczynał jaką zwadę 
Dotąd go zapusciwszy fromotne z bydłęty Z tymrozkazem,y zaraz nie stanął w kompucie! 

larzmośmy ponosili, ledwo co nam doli Miał dobr konfifkowaniem podlegać pokucie. 
Szczęśliwey pozwoliłesy wyscia z niewoli, We trzech dniach kongreff cały ftanął u fwiątnicy» 

Aż zaraz z prawa twego ktore dałes Panie  Das:ż.|  Wyfzedfzy kapłan Ezdrafz tak do nich zawoła: 
Przez Moyżesza, abysmy nie brali w małzeńftwo Wyscie zgrzełzyli Bogu prawa gwałtownicy 

Corek pogańfkich, ani- im dawac w tym ftanie Biorąc żony z Pogańlftwa,wyrzeczcielzsię zgoła 
Dla zgorszenia, ateraz takie bezeceńftwo Ych zniewiernym potomitwem.A że na ulicy 

Wszczęło fię, y bydlęce na to wyuzdanie Defzcż im w ten czas dokuczył,krzykną jak kto- 
Godne poyść w cięższe iarzmo, w niewolnicze jeńftwo, |Uczyniemy to wfzytkolRozlzedłsię tey pory (zdoła 

A przecie nam pobłażasz, nie gubisz do szczętu. Lud pełniąc potym prawo przez jnkwizytory. 


Łagodząc dla więkfzego od tych grzechow witrętu.| Dalby Pan Bog gorliwość rowną Panom nafzym 
ROZDZIAŁ X Tak duchownym jak swieckim w iednomyslney radzie 
z + 7, EEN AEE AA A N rozy M A 
Nakazuie Ezdrasz odrzucić pogańfkity niewiernosci Ma papanj sej Paine rożne fr A Syn 
Żony, co lud przyrzeka | Æ kazaniach a bez władzy,choćby jak wprzykłą 
s sia gi 4 Ty r 4 sa RISK 2% woda . : . 
"Tak rozrzewniony Ezdrafz leżąc przed Kosćiotem, | 777 Niebo sprzyjało lamentom Ezd: afzym (dzie 
Gdy Pana Boga za te występki przeprafza W defaczu niby płaczkiwym, ba choćby yw gradzie 
= W >: hi ZA i D w za SFS ; PAY = 
Wielki konkurs do niego zgromadzisię społem, ASK e to jak w Ezdrze Rz f 
Y zawoła nań w ten czas przez Secheniafza i ive Rr üfzytoy Y peer grzefaącyć f B h 
Przednieyfzego Satrapę, co był ludu czołem, j eeo ; a sel DAE sy nyè 
p , r rac 0204 MARIE p. a 
Gdy leżącego krzyżem od ziemi podńasza: y Dob PL TPR p A 2) e gaj w 
My fię prawi gotowi Żon wyrżec w tey mierze, Pwiadomości wiarysbez schadzeń niedzielnych 
CY : ÓW t Lo Kośctota y cerkwi,choćby im przynuki 
Uczyń z Bogiem y nami jakie chcesz przymierze. p tyw tym zwierzchności duchownych udzielnych 
D, > E E PR W E omosły w tym zwierzchności duchównych udżtelnych 
Py A MKS AGE FAL pih Fi lomilomi koniom wodze y munfztuki kę 
Pamietaiąc na przykład Krola Salomona ; AEN YRA O 27 A AC” 
Ż A przecie ich wyflępkow ta władza nie wezdrze? 
© i Bo nie taka gorliwość przy władzy jak w Ezdrże, 
EPRERERENCNLNENPEŻZCNCPOCNROCRONOPOC 
Y, 
CF) 
À à IE 4 è i F Ą J TOR = 
WYKŁAD AIĘGI di- LŁURASZA 
» 3 n N rA r w 3 7 3 ` 4 
Ktora fie też xięgą y NEHEMIASZA zowie,że od niego pifana za powodem Ezdry, o odnowieniu 
Jerozolimy y w niey ezti Pana Boga przez lat około 30. áž do roku fwiata blifko 3580 


ROZDZIAŁ L Co fłyfząc Neemiafz takem fię zażalił : 
Neemiesz dworzanin Krola Babilonu fiysząc darat Mówi, żem pad! na ziemię 4 Node ojc 
pieniu ludu fiyego w ruinach Jerozolimy prof Pa- iwo WA poicieniiy ték 390% NAA 
na Boga w poście y płaczu 0 pomoc Boże Nieba y ziemi, ktorego świat fkutku 
o” Y cz 30400: 


PREPREPNLPNEPNCONEENENEPNEO GONENEPONEONŁEAĄ 


Wsżechmocności doznaie, ktoby fię oddalił 
Od twych ufług żginony, wfzak y tego ludku 


o Iaia Mizernego nie zgubisz, ktory w pierwszey wierze 
020) SŁowa Neemiafza rodem Zydówina; Nawrocił fie, dawne „znim zachowasz przymierze: 
WAL. Ktory Artaxerxesa Króla był Cześnikiein: | Wyfuchayże mnię Panie gdy we dnie y w nocy 
3 ZAJŹ Dofzła mię prawi,w Suzie zamku ta nowina] Proszę za |zraelem wyznaiąc fwę wine, 
SIWY Od Hanani y braci iego kommunikien | y dom oyca mego przeciwko twey mocy 
Przybyłych domnie z Judy,że dawna ruina Y woli powftaliśmy, przetoż tę ruinę 
Dotąd'w Jerozolimie,a ład niewolnikiem Ponosięmy froniotną, ftan prawie fierocy, 
U fwoich prezydyow;przeto że nikomu Do czego nas przywiodły, prożności iedyne 
Nie pozwalaią w mieście reparować domu. Y obłady czartowfkie, żeśmy przykażanie 
Zaden z Affyryifkiego urzędu Dyiafta Zobrządkiem porzucili flużby twoiey Panie. 
Pilnujac Krolewfkiego liftu pragmatyki A leż pomnyi y na to, coś rzekł SEA Moyżesża; 
Nie dopufzcza nam prawi zabudować miasta, leżeli wykroczycie ku moiey zniówadze, 
Oprocz dawno fkończoney Kościelney fabryki, Rozrzucę was w narody, 4 kto fię pospiesza 
Y tak po lochach ftarych w murze co porasta Do mnie nawracaiąt fię, takich iá zgromadzę 
Drzewem,: po rozwalinach lud prawie jak dziki Choćby od kraiu Niebios, tam gdzie moia rzesza 
Tutając {iç znayduje fobie pomiefzkanie, Będzie, y wposrzodku niey {mie fwę ofadzę, 
Pociągając narodow obcych urąganie, Wszakci to fludzy twoi co w Jerozolimie, 


wiławże 


RŻDRASZA 176 
Wilławże w nich yu Króla przez mię twoje mie. t Czym fię wfzyscy wzmocnili daiąc Bogu dzięki. 
Tak się modlił przed Panem. zkąd y nam otucha Gruchnęła ta wieść wfzędy że fię Jeruzalem 
Do pewnieiszego lafki uprojzenia roscie, | Maruie, dofzedł rumor do Sanaballata 
Zr ief barziey przyjemna z postem nafza fkrucha  |Y Tobii i Gozy, ktorzy żazdrość z żalem 
Y modlitezi októrey rzeki Pan JEŻ US: pwoście s?  Utaiwfzy wyfłali do nas F'uryata 
A wezimiecie. ien fortel y na złego duchu YET |w poselftwie, grożąc że te ftarania obalem, 
Ope tante nam podał Pan w ewangelij, Marci, g.v. 28 | W ktorych fię prawi rokofż wydaie wart kata. 


iz 
vO 


Jaki widziem w miewoli przykład Neemij 
ROZDZIAŁ TI. 
Neciniasz wzigwfey pozwoleniedo murowinia eero- 
zolimy pobudza lud fiwoy 
Y ftało fię na przyfzły miesiąc, iak wspomina 
Ten Dzieiopis: gdym prawi; Królowi do ftoła 
Służył przy mey funcyi podaiąc mu wina, 
Sam poitem wysufzony, aż Król nie pospołu 
Mowiąc w innych dyfkursach rzekł: co za brzyczyna? 
Ześ tak fmhizerney cery, twarz nie rowna cało 
Ochóczemu w tey fłużbie, musisz w sercu mola 
Mieć iakiegoś? ia nato zląkłem fię był Króla, 
Y rzekłem na pytanie: żyi Królu na wieki! 
A mnie ińk. nie umierać, kiedy Miafto domu 
Y grobu oyca niego nie godno opieki 
Twey po fwoim zburzeniu, podobne do lomi 
Spalonego na poły, y w czas tak daleki 
Zarzucone ruiną z pierwszego pogromu 
W fmutnym pogorzelifku pogtzebione leży, 
INieznać murow /y domow, Ani bram ni wieży, 
Mowi Król: czegoż prosisz? iá weftchnę ferdecżnie 
Do Boga y odpowiem: Królu ieslic miły 
Sluga twoi,posliy mię tam, abym mogł bespiećznie 
Pobudowac to miafto y pokryć mogiły 
Qyców rodu moiego źiaiące wfzetecznie 
Rozwaliną tych ruin, ile ftanie siły, 
Podobała fię proźba y famey Krółowey, 
Pyta: iák wiele czasu zaymę w pracy owey? 
Jam czas determinował, to jeft lat dwanaście, 
Y profilem kroleftwa: jefli prawi w flowie 
Taki fawor odbieram to mi go pokażcie 
W liscie fwyin do urzędow, aby Toparchowie 
Tameczni niebronili, i owfzem rozkażcie 
Tym przywileiem fwoim, niech gaiow ftrożowie 
Dodaią drzewa, zwłafzcża krolówfki leśniczy 
Azaf, fila potrzeba cedrow niech wyliczy. 
Na to wfzytko krol przyitał i dodał konwoiń 
Swego, ktory mię prawi tamże doprowadził, 
Przez co urząd tameczny żoftał w niepokoi, 
Sanaballat z Tobią, chociaż fię usadził 
Do fprzeciwienia temu barziey niż do boi, 
lednak żadnym fortelem temu nieporadził, 
Co żażdrość dyktowała z lifti, jam tym czasem 
Przybył do Jeruzalem za tym wolnym paseri 
Tai trzy dni przemiefzkawfzy nie rzekłem ni oczym 
Co mi Bog dał do ferca. Raz wftałem nad fwitem 
Z kilką fug wyidę za wał, i nad źdyoiem fmoczytm 
Stanąwfzy, uważałem ż tym fwojra fekwitem 
Całą ruinę miafta, a potym wybeczym 


Przez bramię akveduktow mieyfkich; gdzie kopytem 


Ledwie ofieł przedemną zepsowaney drogi 

Zaiął. Wrociliśmy fię unofząc żal frogi, 
A magiftrat z kąpłany o tym nie wiedzieli, 

Co ja myflę, aż rzekłeńń do ich żgromadżenia: 
Pokiż w takiey ruinie będziemy fiedzieli 

Y nieotrząśniemiy fię ż pierwfzego zburzenia? 
Podźcie, muruymy miafto! niedhay fię ośmieli 

Każdy widząc inftrunient tego pożwołenia; 
Dopierom im ukazał lift krolewikiey ręki, 


| 
| 
| 


A jam go z tym odprawił Neemiafz rzecze: 
Nicwam do tego miafta, gdzie fam Bog ma pieczę. 
ROZDZIAŁ HI. 
Rejiaurowimie miofta Jerozolimy zburzony. 
7 Aczęło Duchowieńftwo z fwym Eliazybem 
Bifkupem reftaurować bramę Ozyafza 

Krolewfką przed kościołem, potym ią fwym trybem 

Poswięciwfzy, ftatvią mur poki fię wynafza 
Wieża Fiananeela na ftołokci fzybetn 

Wysokim. Zatym inny lud z Neemiafza 
Robił dyspozycyi w porządku nie chybney 

Wiodąc mur od tey wieży aż do bramy rybńiey, 
Rożne dómy obwodzi mur po ftarą bramę; 

Ktora reparowali {wym Tekuenczycy 
Służeńftwerńn, a Panowie ich fobie na famę 

Taką nie zarobili mowi text: że ktzczycy 
Hardey nie nakłonili fwoiey pod tęż famę 

Pracę dzieła Bofkiego, z tamtąd do ulicy 
Szerokiey ciągneła fię ta nowa forteca 

Za rynek aż do wieży wapiennego piecie 
| A od wyiścia na wały aż do bramy gńoiu 
| Na tyfiąc łokci muru w przeciągu ftanęło, 


Hut 


elit 


mowi 
ai a wrr 


Opastliąc nim miafto, z kąd do bramy zdroiń 
Smoczego, i fadzawki Syloe, toż dzieła 
Wyprowadzońe w pracy nieuftanney znólu 
Y tak fię aż pod gorę Syon pociągnęło, 
Ze mur otoczył razem krolewfkie ogrody 
Y na zamek Dawidow wywiedzione wschody: 
Tamże reparowane fą krolow Mauzołe, 
Y podźwignione nie co zamikowe ftruktury» 
Ciągnącelię 'ż Syonu ku rycerfkiey fzkole, 
Na drugą ftronę miafta zawiedzione mury; 
Aż do rogu fortecy; przytyim dano pole 
Wiiezieniu, i krolewfkiey wieży jak z figury 
Geograficzney poznać, a od końikiey bramy 
Aż do kościelney zaiął mur domy i kramy, 


ROZDZIAŁ IV. 
Naprzefzkody pogańfkieniedbaiąc lud Boży muruiemice 
o w iedney rece prawie kielnie a w drugiey miecze 
w» wżymaiąc. 
/,Atym dofzedł teń rumor do Sanaballata, 
Ze fię muruie miafto, a on z tego fzydzi 

Mowiąc do fwych: izaliż nie na podziw fwiata 

lak bicz z piafku mur ciągną w koło miafta żydzi 
Z przegorzałych kamieni, czy doftoi lata i 

Ta z popiołu lepianka cofię też warn widzi? 
Tobiafz rzecze: ten mur przelkoczą y lifzki 

W attaku, tak im zayrzą owe bazylifzki. 
Na tę wieść Neemiafz weftchnie: ufłyfz Panie 

Boże nafz to fzyderftwo a na ichże głowy 
Odwróć ż nas ludu twego takie urąganie, 

Niechay ich porażałą wyuzdane mowy; 
lako ftrzały odbite twoią tarczą na nie, 

Ze śmieją pracę nafzę burzyć temi owy, 
Y miafto fwięte twoie iak z błotem tmiefzaią, 

Niech że w ńas twey obrony y mocy doznaią. 
A gdyśmy, daley mowi, dofzli ku połowie 

Tey fabryki zaczętey, wieść barziey gruchnęła, 
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Ze fię fortyfikuią Jzrzelitowie 
luż fię Jerozolima murem ogarnęła. 
Sannaballat z Tobią znim Arabczykowie, 
Ammonici, Azoty, do przefzkody dzieła 
Sciągaiąfię co żywo. A my do modlitwy 
Y pracy udaiemfie w przod piżli do bitwy. 
Dochodzą nas podfłuchy że pogańftwo wpadnie 
Lada kiedy, y lud nafz wytnie z robotniki, 
Więc ażeby do tego nie przyfzło tak (nadnie 
Rozftawiłem przy murach uzbroione fzyki, 
Tak kto mogł mieczem, łukiem, czyli dzidą władnie, 
Tuż wybrane z pospolftwa w pomoc kommuniki 
Adhortuię w obronie, by ich za cześć Boga, 
Za domy, dzieci, żony hie przeme gła trwoga» 
Przyfzła zatym nowina, po ktorą na wzwiady 
Ktoś wypadfzy powrocił do miafta y rzecze: 
Ze iuż pierwfze pogańlkie Bog pomięfzał rady. 
Wracamy fię do robot w iednych ręku miecze, 
W drugich kielnie trzymaiąc y inne nakłady 
Mularfkie czyniąc, poki ta fię nie przewlecze 
Pogrożka inkursyi, a połowa w kroku 
Ludu na ftraży ftała od wiru do zmroku. 
lam zaś obieżdzał mury, y podczas roboty 
Każąc trąbić, mowi Wodz y ciefzę iak mogę 
Wesolemi koncenty dodaiąc ochoty. 
Przydałem y za hallo wfzytkim tę przeftrogę: 
Zeby fię na to mieysce rozsadzone roty 
Sciągały, gdzie uflyfzą alarmo na trwogę, 
Dla odporu wtargnienia iefli nas pod rażni 


"Tak czuynych, że nikt nie zdiął fzat chyba do łaźni 


Ucz fie tey gotowości na[z rycerfRi fłanie, |. 
Co fie woy/k kowputowych aukcyt domawia[z 
W każdey radzie, choć wlasnych fit twoichze fłamie 
Na obronę oyczyzny, przecię Jie obawia[z 


Niech przynamniey w popisach co rok fzlachta fłanie 
Według ufiaw dawniey[zych, ktorych nie ponawiajz 


A przytych prezydyach dzielnych tak dalece 
Dobrzeby pograniczne umocnić fortece. 

Mało na tey czuyności, że drugi lemie[za 
Trzyma fie przy oraniu a [zabla przy drodze 

Tkwi na popis że [zlachcic z chłopami fie miefza, 
lefli więk(za gotowość opuści five wodz 

W zwyklych txperymentach y w nich fie opiefza 


WYKŁAD 


Nieznać boiaźni Bofkiey w was iak mi fię zdaie, 
lakby Pan Bog fwych darow ktorych wam obficie 

Y teraz niby też to na kredyt dodaie, 
Niemogł odebrać nazad, a przynich y życie 


Odiąć w 


Oddaycież bliżnym gra 


am za tę lichwę; iakiey ftrzeż mię Boże. 


bież, y nadday kto może. 


Zawołali oddamy, y naddamy jefzcze, 
Wezwałem kapłanow, 


Jako nas jnformujefz. 
Y przed niemi prysięgą ują 
W fzytkich do wykonania teg 


jałem jak w klefzcze 
go możnych Panow 


W ubogim dłużnym ludu, przydałem im wielzcze 
Znaki na poftrach owych nieludzkich tyranow 


Wytrzasaiąc fwe tono: rzek 


Tak fkapych. 


Uwiaż krotkie kazanie, ale iak fkutecznie 
Odprawione dla tego, że ie taki kiże 

Co wiedzę ma nad ludem y moze koniecznie 
Namowić, gdy co mowi oróz y rozkaze. 


Tukprziy Panow pob 


V' kościelna nauka wfz 
A nadto że w kazaniu tym Neemiajza 
Przykład własny, nie cudzy ludziom 


OŻNYC 


ytkiego dokaże. 


Od dwunaftu lat prawi iak pomnieć możecie 
Arfaxad mię przełożył wodzem Domu Judy. 


A niebrałem powinne 


Ktorą moy anteceflor wybiera 


y wodzom lafy przecie, 
ł bez zmudy. 


lam y miafto murował, y codzień iak wiecie 
Obcym przy ftole moim dałem wikt niech 


Wołu y fześć bar 
Boże mi bądź n 


anow, procz ptaftw y win rożnych; 
agrodą tych fpezow nieprożnych. 


ROZDZIAŁ VI 


Nieprzyiaciele zdradę 


przejłroge zm 


Tak nazwanym, y 


Kila kroć odmawiaiąc przeczuł 
| Barziey mię to wzywanie w 


Piąty raz pifz 


Ze bunt z murem podnol 


zaboyfiwo, ale on tó poznawfzy uni 
rowania dokończył. 

[M Opuscit Bog pokusę drugą w pierwfzey flady: 

Sanaballat z Fobią ftaną 

wzywał mię do fwoiey rady, 

em, że pono 

abiło do zdrady. 

è do mnie: wiefz iak rozgłofzono, 

ifz chcąc być krolem Judzkim, 


knuią Neèmij wywolwiąc go na 
1yfloną, y przyiacioł lego przenaymuią na 
ka wfzytkiego ymu- 


t w polu Ono 


łem: wynifzcz Panie 
A lud przydał; amen niech fię ftanie. 


li rozkazach bespiecznie 


fie oglafza: 


udy: 


zabież radą wieściom ludzkim. 


Nim fię krol dowie 


Takniewciągnione iarzmo,pierzcha wkożdey trwodze SA 
qgnione tar zmo,pierzcya r żdey trwodze Jam go zbył tym responsem: falfzywe to mowy, 


Niespufzczać fip na mieyfkie y wieyfkie wyprawy 
A rycorjkiego fłanu trzymać fg zabawy. 


ROZDZIAŁ V. 


Neemiafzte głodzie lichwy zabrania fwoim przykładem. |R 


JOd ow czas barzo głodny fzemranie powftało 
Ludy pospolitego na Pany Xiążęta, 
Ze lichwą ucifkali ubogich nie mało 
‘ledni mowią: przedaymy w niewolnicze pęta 
Własne fyny y corki, byle nam wyftało 
Zywności; drudzy mowią: lepiey niech odięta 
Będżie rola y z domem, inni wolą z nędzy 
Choćby na kark zaciągnąć u krola pieniędzy. 
lam wnet, rzekł Neemiafz, co przednieyfze głowy 
Obwińione do fiebie przyzwał z Magiftratem 
Przy obecności ludu gromiąc temi flowy: 
Izaliż któ z was lichwą przewodzi nad bratem 
Pod ten czas Karyftyi, czy chce lud fwoy w nowy 


Wprawić ftan niewolniczy lichwiarfkim traktatem, 


Ażebyśmy mufieli bracią nafzę kwoli 


Skępftwu wafzemu znowu wybawiać z niewoli. 


A oni na to milczą. Ia barziey ich łaię, 
Natężaiąc tę wexę: nie bobrze Czynicie! 


Ktore iako pierwizy raz fłyfzę, ta o 


głafza 


Poczta, tak mniemam że fą 
Tym ich zraziwfzy wfze 
adząc dziełom zaczętym, aż tam 
lakom potym zrozumiał był od 

Ktory fię z temi żydy był zpowinowacii, 
Comi radzili tam wniść, gdzieby mię 


Tobiafza, 


Rzecze mi Semeiafz: podźmy do kościoła 

| Sekretnie zamknąwfzy fię na radę bo w 

Pryfzłey maią cię napaść, miafto wfzytko zgoła 
Zburzyć naglą potęgą iako kamień z procy. 


Iam rzekł; izaliź im tey zdradzie 


wymyfłem twey głowy» 
dłem w doin Semeiafzą 
foment nowy 


był ftracił 


nocy 


dać niezdoła 


Każdy ze mną odporu przy Bofkiey pomocy; 
Nieuftępuiąc kroku iak pierwfzym zamachom, 


Niechcę 


l zrozihiiałem kłamitwo, ze iakby od Boga 
Natchnienie to udawał będąc przenaięty 

Od pogan, Boże odpuść tę zdradę iak froga 

i źnie w duchownych! iednak mur zaczęty 


Ku oyczy 


fie kryć, nie poydę nie dufam y dachom, 


Za czasem dokończony, ani żadna trwoga 


lak taran nie przemogła, 


ani nas przynęty 


Oderwały 


ry 
HE 


Odetwalywod pracy, $ w;pezanach troika 
Jowftała gdy poznali że to fiprawa Bofka 
ow ady + H . 
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GDv ftanęły fzczęśliwie mury dakóńczone 
W koło Jerozolimy, dopietoż zamczyfte 


zęteę zabudowa: 


QELE ct 


Dswniey przed tym gotowedrźwi w bramy wprawione 
INa poświęcenie tychże muraw uroczyłte. 
Stanęto duchowieńłtwa w ckorach podzielone, 
Odzwierni, Iiewitowie, także Psałteryfite, 
Przy nich Kapłani z ludem czyniąć nie poięte 
Dzieki dedykowali Bogu miafto fwięte. 
ła MASA Neemiafz nie kazałem z rana 
Bram otwierać na ten felt aż flońce przygrzało, 
Znać że dla bespieczeńfta aby nieprzerwana 
„Była tå dewocya te frzod dnia me tak fmiało 
Od pogan cziwalących iók wprzody doznana 
Zdrada tych nieprzyiaciol tak otworem ftała 
Nliaito dò końca ofiar, A pótym zawarta 
Każda braia y do niey jeft przydana warta, 
A że omurowanie miafta iak y dawne 
Rozlegie barzo było á domow w nim iefzcze 
Nieftawało tak wiele, ja pomniąc na fławne 
tWyiście ludu z niewoli przeż natchnienie wiefzcz 
Znalazłem xięgę, w którey pokołeniow jawne 
Zko uputowanie było, więc ich domow miefzczę 
KRozmiarem place mieyfkie na zabudowańdie, 
Tamże y fkład fpisany obracaiąc nanie. 
ROZDZIAŁ VII. 
Czytdiąc zakon Boży ludowi Ezdrafz pobudzit go do 
fiwiqt namiotów obchodzenia 
gdy naftawał fiodmy miefiąc w tymże roku, 
Zebrał fię lud co żywo na wodną ulicę, 
Y wołali na Ezdrę aby im wyroku 
Bofkiego z xiąg Moyżefza czytał taiermnicez 
Ten wyfzedł affyftentow przy oboim boku 
Kapłanow maiąc, wftąpił jak na kazalnicę 
Na pofthument, cześć Bogu dał za przywitanie, 
A lud padaiąc krzyknął: amen niech fię ftanie. 
Powitał płacz flyfząc zakon, zatym Lewitowie 
Upomunią lud aby fię rozfzedł na bankiety 
W ten dzień fwięty wesoły; rozmyflaiąc w fłowie 
Bożym które ftyfzeli, daiąc mu zalety, 
Nazaiucrz ranney pory powftali wodzowie 
Z ludem fciągaiącym fię dò wczorayfzey mety, 
Y ftanęli brzed domem kapłana Ezdrafza, 
Każdy fię z nich czytania zakońu doprafza. 
Y napadli na prawo dane w Isewityku, 2ev%:23.0.37. 
Aby w fiodmym miefiącu lud, prawie tych czasow, 
Nazbierawfży gałązek z palm y óliwnikow 
Z mirry y z górnych gaiow naplotł z nich fzałasów 
Każdy na fwymt podworzu, y tam domowiiikow 
Zebrawfzy miefzkał tydzień, tak nie bez hałasów 
Radosnych felt namiotow w murach zagaili; 
Y od Jozwego w inieście pierwfzy raz fwięcili, 


ROZDZIAŁ IX. 
£udowi pokutnemu Lewitówie y kapłani przypominaią 
dobrodzieyfiwa Bofkie, y przymierże od wjzytkich 
z Panem Bogiem żawiraią. 
TAzaiŭtrz po oktawie fwiąt namiotów, wory 
Powdziewawfzy na fiebie, y ziemię na głowie 
Niosąc jzraelici w pościć od tey pory 
Peżyfżli, oddzieliwfzy fię Kanęli w połówie 
Ròżney od ludzi rodu obcego w nich, który 


Ww 


DĄ GZ I E 
Vy e roe l 17$ 
Powinowaćtwo zaiał, choć prawo furowie 
5 p 
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Drut: Ze, 


conilo, oraz wfzyscy w tyim Botkiey urazy 
Wyznanie (czynili na dzień cztery razy, 
Y tyłe kroć przed Panem na twarz upadali 
Gdy im prawo czytano, aż na nich Łewity 
fzęgo gradusa wołali: 
daycie Bogu y ten przyzwoity 
Honor! 'kto dziela jego fłyfząc nie pochwali, 
Po wizytkie wieki pomniąc iak w łafki obfity; 
a ktore niechay każdy .Jmie jego fawi 
Y wyniofiym jak mogąc fercem błogolławi. 
Ty fam Boże jedyny Nieba Stworzycielu 


¥ kapłani z 
Powitancie! 


Z 


Li 


Y ziemi z którą morze w ieden krąg złożyłeś, 
oczywizy powietrzem y-Niebem w tak wielu 
Gwiazd y planet obrotach zewfząd oswieciłeś 
Stawiąc fię domyfłowi ludzkiemu na celu, 

Wzałem na człeka pierwfzy wzgląd twoy: obròciteśy 
|lakoś na Abrahama y na jego plemie 


H 
t 


| 
lo 
| 


Weyrzał obiecawfzy mu tę obfitą ziemię, 


{Y w niewoli Egypfkiey widząc ucilk ludu, 


Wyfłuchałeś wołanić w tym jarzimie jęczące. 
Wywiodłeś ich na wolność w rozmaitym cidu 
Przez morze fuchą nogą 4 pogan tyfiące 
iw tey toni pogrążyłeś, y daley bez trudu 
Sciełąc podroż zaczętą przez uprzedzaiące 
Swiatlo w nocy, cień we dnie; gdz e fię twa nie tai 
Opatrzność, fciągnąłeś lud pod gorę Synai. 
Tam z niemi rozmawiałeś pódaiąć its z Nieba 
Prawo twe y obrządkow przepis przez Moyżefzą 
Sługę twego, dodałeś y łaknącym chleba 
Cudownego z obłokow, y w pragnieniu rzefzą 
Napoiońa potokiem z fkały ile trzeba. 
A przecie lud nie karny tęfknił dò lemiefzą 
Y jarzma Egypfkiego, a cielca ze złotą 
Ulanego nad Boga przekłada niecnota, 
Ty iednak w niiłófierdziu twoim nieuftanny 
Nie'opaściłeś ówey przewinioney tłófzczy, 
Nie uiąłeś pokarmu twey Niebiefkiey manny, 
Karmiąc tak delikatnie blaźniercow na pufzczy, 
Niewysufzyłeś wody y fłodkiey fontańny 
Choć zapalczywośćtwoię niewdzięczność podufzczy, 
Anis uprzedzaiącey odftąpić kolumnie 
Ich kazał, choć fię z nią tak obchodzili dumnie, 
Y tak pfowidowałeś ich przez lat czterdzieści, 
Poki na tey puftyni im fłużyła droga, 
Nie z dzierał fię ich ubiór mętki y niewieści; 
Ani obówia Żadna nie przetarła noga, 
Poki fię ich ófiadłość w tym krdiu niemieści, 
Zaiąwizy. w przod kroleftwa Bazanu y Oga 
Potym ich w prowadziwizy w tę obfitą ziemię 
Rozmnoóżyłeś w niy barziey Jzraellkie plemie, 
Tu pofiedli obronne miafta y winńice, 
Obfite pola, domy, fady; oliwniki, 
A. gdy zatyłe z jarzma fłażby Bolkiey krczyce 
_ Wyłamali zdeptawfży prawo buńtowniki, 
Prorokow wytracili, za to w ich granice 
Przepusciłeś wtargnienia ż pogan Panowńiki, 
Których moc dokuczliwa tym fię barziey froży 
Na nich wyrażający za grzechy gniew Boży, 
IA gdy do miłofierdzia twegó zawołali, 
Wylłuchałeś ich z Niebios y wybawicielow 
Dałeś dò uwolnienia co ich falwówali. 
Alić fię wznowił rokofz pierwfzy Jztaelow 
Ze fię żńowi do cudzych Bóżyfzcżów udali, 
Dałeś ich w moc pogańfką, w krotce y kwerelow 
| ooasyeń wyfłuchałeś, nakłaniaiąc uchá 


Y ferca 


179 WYKŁAD XIĘGI I. 


Y ferca, lecz nie długo w nich ta była fkrucha. | Aż fię tam do tmiefzkania riufieli brakować 
Odrzucili obrządek twoy y przykazania, Przez losowanie nato, wyfzła część dziefiąta, 
Upominałeś długo ich przez twe Protoki, Procz tych co dobrowolnie tam fwoie lókować 
Aby fię nawrocili do praw zachowania, Chcieli domóftwa indzi niefzukaiąc kąta 
A oni na więkfze złe zażyli tey zwłoki {Z tey publiki. Dość znaczny idzie tu przez losy 
Grzefząc, iak może człowiek bez pohamowania Brak do miófia. (więtego, iejzcze mnieyw Niebiosy. 


f Zyć niemaiący względu, y być ślepooki ROZDZIAŁ XII. 

a twe Bofką przytomność, za co ich w pogańłk AEC A s i sa 3 
€ t prey , © ea Poswięcenie nowej Jerozolimy y pofłanowienie urzę 
Moę nareszcie podałeś y władzą tyrańfką. 7 W A. 7 

PoS EEA AEn Asi dnikow koscielnych przez Ezdrafza y Neemiójza 

Tednak miałeś nieiaki wzgląd aby do fzczętu 5 Ca f p E A 

Gi caria ; A A E M. JĄ Omputuiąc lud wfżytek 'dygreflyą czyni 
Niezgineli w niewoli, boś jeft miłofierny; i : p A 3 k i : 
z A 3 NIE Neemiiafż do miirow nowych poswięcenia, 

Lubo nie bez groźnego ludżkich grzechow wftrętu. 7 y ` ŚR roina Y 
H „ke a Fi ; i 1 Zebrawfzy nalezących do Bofkiey fwiątyni 
Teraz Boże nafz wielki y w przymierzu wierny. s a ży NO a 

s SĄ Kópłańow y Lewitow z różnych iak namienia 

Danego oycom nafzym ftrzegąc teftamentu Ta e À aS + 

SOK, KĘ PA U y Wf y miaft okolicznych, y nie co obwibi 
Weyrzyfz na ciężkie prace nafze y niezmierny hrk teza rzy, , 
SĘ R i Wa O zaniedbanie dotad ichże oczyfzczenia, 
Ucilk ferca nafzego prawie do tey chwili, FoR ; 
un TA RERIN 5 Ą mae Po którym naznaczyłem im obrządek nowy, 
W którąś nas fiufznie wprawił, bośmy zawinili. 06 CY EAEN 4d A : 
3 Ę Dzieląc, prawi, w raż z niemi lud na divie połowy» 
lednę połowę Ezdralż wprowadził na mury; 
A przy nin chor kaplanow niosąc inftrumenta 
przy F } 

Rozliczne chwały Bofkiey, psalmow partytury; 

Wyśrywali z tryumiem nabożne koncenta 
yE y ? 

Ža hiemi tuż mijaiąc bram v wież ftruktúry 

Szli po fzerokim murze Pźhowie, xiążęta, 


Przodkowie nafi krole, xiążęta, kapłani 


Nieftrzegli prawa tw ego mziąc kray tak żyzny, 
Ktory my wyrabiamy narodow poddani 

Nieprzyiaciołom czyniąc profit z fwey oyczyżny, 
Co nad woienne razy barziey ferca rani. 

Więc te nie zagaione żalow nafzych blizny 
Odnowionego z tobą przymierza pieczęći j ? AW 

p a GESE g Ala * Z ludem. ‘Tam z drugą częscią takąż ku Syonie 

Z podpisami, niech znaczą wiecznotrwałe chęći. SeN strita Ai; : > y 

Wschodami wfzedfzy na mur fzedł po drugiey ftronie, 


2 "7 4% 7 
RC 740) AŁ X. l Takąśmy -proceffýą obefzli'do koła - 
Podpisuią y pieczętuią przymierze g Bogiem ludu| , Po murach nowych idąc z nabożnym fpiewaniem, 


przednieyfze głowy za w/zytkicho podatku na kościoł, o | Aż fię obay fciągnęły choty do koscioła, 
Jwięceniu [wiat y małzżeńftwie nierożney wiary 'Gdzie natężona chwała y z podżiękowaniem 
ŻA tym z Neemiafzem przedni Dygnirarże Bogu za nowe miafto wfzeżęła fię wesóła, 
Tak duchowni jak fwieccy w tym fię podpisali Paląc nieuitaiące ofiary Z wołaniem 
Przymierzu, A za niemi wfzyscy gospodarze Radosnym dzieci nawet y piewialt tak walnym; 
Domow y familij fwych imiona dali Że fię y Ktay napelnił głosem tryumfalnym. 
Do podpisu, ręcząc fię niby pieczętarże W tenczas poftanowiońio do ufług koscielnych | 
Za lud cały, że każdy pogańfkie oddali Tak przy bramach odzwiernych, iak y psałterżyftów 
Powinowactwo, y w nim dawne bespieczeńftwo, Do choru, y W rozliczity muzułtgyi dzielnych 
Ze fię odtąd nie mieli brać w takie małżeńłtwo, Na trybach, lutniach, arfach, ińftrumentaliftow, 
Nawet nawiezionego od pogan towaru Także do depozytow y ofiar niedzielnych 
Wyrzekli fię kupować odtąd w każde fwięta. Na kapłańfkiego ftanu officyalitow, 
Od głowy zaś przyrzekli procz innego daru |Którzyby fzafowali fkładem, 'co fẹ przyda 
Trzecią część fykla co rok w koscielne prowenta, Zebrać z ofiar, iaki był zdyyczay za Dawida 
A do ofiar wfzytkiego dodawać bez fwaru, ROZDZIAŁ XIII. 
kj WR pey Na CR Cop dy 202 pa Prawo Moyżefzowe czytaią, pogan twytątzaią, dochod 
pokoleniu kapłańfkim co by zniofła rzefza Lewitom naznaczńią, Świ it owałcicielow karze Nee- 
Na chwałę Bogu według opisu Moyżefza urstow naznaczaĘ, LEZ EA żali, oki doj” 
8 5 OF . N KAY rd, M 
PR a DG A: miasz y malzeńfiwa rożney wiary gromi. 
Podzwignątby y nafze miafla Beg z ruiny, 


N/ teh czas wfzytkiim czytano Moyżefzowe prawo, 
Gdzie napadfzy na owę klątwę Ammonitow 

Y z Moabowym rodetń, którzy niełafkawa 

Przyięli przechodżących tam Jzraelicow 
ZEgyptu. Wnetowedykt wypełnili żwawo, Det: 23: u37 

Wyłączaiąc z kościoła pogan przez Lewitów, 
Którytn był prezydował Eliażyb wierny 

Kaplan fkarbow koscielúych naywyżfzy odzwierny. 
Iam fię w ten czas powrocił, mowi Neemiafz 

Do króla kiedy w fwoiey władży fkarb kościelny 
Miał kapłan Eliazyb, ktorego iak miijafz 


T oyczyznaby ufzła naiazdu iak łotra, 
Byśmy nie zaniedbali kościeliey daniny, 
Przymaymniey co fig zwała: gro(z Świętego Piotra 
Mnieyfzy niż ta część fykla, nazwijka przyczyny 
Z kwangelij, żetam z [zczuki czy lefiotraMat 17. v. 26. 
Wzięty grofz od Świętego tegoż Apofiota 
W Polfzcze fiat fię trybutemna zafzczyt kościoła. Skarga 
Jefzcze z tąd przykład mogą wziąć tuteyfze miafła 
Zeby fwiąt niegwa'city przez targi, kiermafze, 
Z kąd pogorfzenie więk/ze dla żudow urafia, 
Ze fabaty wolnieyfze ich niż [więta nafz : EAR 
Ja Pa yf: Jwięta 1 ife Pamięcią w zwyż wspomniane dzieje nierożdzielny 
Od tey targowey zgiełdy. Gorzey że niewiafia WC Poki 
za) | Rz : Z > Powinowactwem będąc Toparcha Pobiafz 
Z meżem choć rożney wiarywmalżeńfiwo fig kafee IA io CN, f aR TE 
Z WAWA f 3 SBE . Ammonieki, moy niegdy nieprzyłaciel dzielny, 
wyklym kacerftwa trybem czego fig y żydzi RMA SZEŃ: 
EET ć AAA ~ 5 Zaczął potym mieć fwoie fkłady przy fwiątnicy, 
Mieważą, tą zarazą Pan Bog fig w nas hydzi. SE wy POKAZ WCE: AAA, 
y £ $ Przechowuigc je fobie w kościelney fkarbnicy. 


r - rT 
ROZDZIAŁ XI. A gdym ja fię przy końch lat moich uprofił 
Losy daią do miefzkania w „Jeruzalem y iudzidła zwa-| U krola, aby mi dał pas do Jeruzalem 
dy katalog Imion tujię opufzczd. W tym famym charakterze ktorym pierwey nofił, 
7 Aczęli w Jeruzalem od tąd rezydować Zaftałem w fkarbie nieład z wielkim moim żalem. 
Wodzowie pokołeniow, lud zwada popląta, |Wyrzuciwfzy Tobij fkład choć za nim profit, 


Złożyłem 
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Złożyłem tam fprzęt fwięty, y te które palem Kiert 

Wonie ofiar kadzenia. Lewitom ogłofił HE 
Rozelfzłym Że ich doydzie zawize od tey 'chwili 

Jział dabi zatrzyfnańyćh; aż fię pówrociit : 

Y zgromiłem Magiftrat'o to zaniedbatiie | 

| 


Sług Bożych, y obralem im Selemiafza 
Kaplana 'brzełożóriym nato fzafówanie 
Składow 'z ofiary ludu. Tu Bóga uprafza 
Za takie fług kościelnych uprowidowanie 
O miłostiwą:pamięć text Neefniafza; 


Pawiętay o Boże móy na mię tu y wfzędy, Przydał teńże dżiejopis: zattałem niechoty 
Za opatrzony dom- twòy fwoiemi obrzędy. Y te przeciwko prawu ŻE z Jzraelczyki 
Nad to widzialem prawi jako w całym Judzie Zeńil Moabici corki y Azoty 
Z profonowane fwięta były pod te czasy; Y rod Aminona takiż różnemi języki 
Co żywo ż pola ż winnic fprowatzali ludzie Dzieci żydowikie zwykły inówić jak fieroty 
Zbiory ekonomicżzńe y w ame fzabasy, Wyrodne w fwey ayczyżnie, zatym y praktyki 
Iakom fię im przypatrzył w wielkicy ferca trudzie. Różney od praw oyczyltych prowadzili życie. 
Wiezli fnoby do ftodoł, á wino do?prasy; f Tenby uierząd y uias karać pospolicie, 
Y owoce y wfzelkie dořñowe ciężary, |Traciłem prawi jednych, drugim łupił głowy, 
Nieuftawały w fwięta, wieżli y towary, | Innych przywiedzionetmi gromiłem przykłady: 
Tyryiczykówie w fzabat dowozili ryby Hzalilz niepatmiętnym grzech Salomonowy 
Y z Fozliczną brzedażą otwarzali krainy Powodem żon pogańfkich, á wy jego flady 
Miefzkaiąc przy nich w miescie, aż o takie tryby Jdziecie w ftan małżeńfki, gdzie nietylko mowy 
Zgromiłem urząd mieyfki haflem dawñey famy | Róożney;, ale y wiary, y przeciwney rady 
Za takie fwiąt gwałcenie w iękfzey bez ochyby Prawu Bofkiemu trudno uniknąć w tym ftanie, 
Kary, Bofkiey niż do tąd godne. Zaczyin bramy Bo fkiopnieyfze do złego bywa zepsowanie. 
Zamykać w fwiętatn kazał, grożąc że fię fifku Nawet w Iliażybie naywyżfzym kapianie 
Doczekać mieli przy hich kupcy miafto zyfku. 'Z nioliem ten błąd, co zięciem miał Sanaballata 
Więc juź odtąd y kupcy z fwemi towarańii Mego więc adwersarza, ba y w całym ftanie 
W fzabat nieprzyieżdzałi żeby nieodięta Kapłańfkim te funkcye, jakich alternata 
Była im przedaż owa. Zzdwie nie ciż fami Praw koscielnych wyciąga wznowiłetm ci Panie! 
Dozorcy 1 nafzych miafłach żydzi co prowenia Pomniż ńa mnie: modlifię tenże Arersatą 
Zzadzierftwem chiopfkich towarow jakby z poganami |Y to nowetiu miaftu pifząc regulamen, 
Pafjuigc fie mytnicy a naytwięcey w fwięta Przydał na famym końcu xięgi fwoiey amen. 
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WYKŁAD KSIĘGI TOBIASZA 
Ktorey w Hebrayfkim Pismie miedży kanonicznemi niemasz ále chaldeyjkim Językiem wydana od tegoż. Tobiae 
Jza z rozkazu X. Rafala w rozd: 12. wierfzu 25: opowiedaycie wszyfłko, 6 w Greckim pismie: Piszcie 
wszyfiko to co fię fiato, wiec pisał Tobiasz ocitc, á fyn o śmierci iego dokonczył. S. Fiesenym na Ła- 
cinfki zyk wyłożył. 1a liftorya zaczynafię od zburztnia krolefiwa SJ zraelfkiego około roku Jwtata 3280» 


P(Y? F Zatwany pofzedł w pogańfkim obłowie 
Ń y : a Pog 
: 5 Sny F Ta s Tobiaf i z Żonz 
Urodzenie y wychowanie pobożne Tobiafza y dobre! y AR k a i a 
Życie w łasce u Boga y'u Affyryifkiego króla Salmana-| ` > + wą póki SER i i ' 
zara, á potym przefladowanie od Seunacheryba; 0 któ-| |. Sg 07 praw Bozycacterminer 


rym wżwyż 4. Reg: 18 o sę jar A nawet, y potrawy | 
Obiafz będąc ż Neftalego rodu PBREPREZ nie jadł w salę ley uftawy» 
Mąż, z Galilei y Sefetu miafta, Tak gdy liç Bogu przypodobać itara 

Nic dziecinnego niepoczynał z ałodu, W wey niewoli Tobiafż ftateczny 
Statek, pobożność w nim z laty wyrafta, A Li o u Salinanazara 

A gdy fię wfzytek lud według zawodu nę an 5 tẹ e Ri o tameczny 
Jeroboama czy mąż; czy niewiafta, gó pas wc A zabraniaiąc; wara 

Do Samaryi ubiegał czcić cielce a żeś Rack ksz AA bespieczny 
Złote, on fię tym błędem brzydził wielce. | G Ek idzie, y co chte niech czyni, 

Raczey zwykł fchadzką, w wierze nieuftanną jĄ „ac i „Wig u mnie hieobwini. 
Do Jeruzalem iść na nabożeńftwo x S 5% zit jeńcow z Jzraela 

Pobożny tnłodzian, A potym fię z panną co CU E pan lamenta, 
Cnot przyzwoitych namówił w małżeńftwo, a at iek w kry kich udziela, 

Którą od łafki Bożey zwali Anną. 5d ŚRI poż sę h tóre wziął talenta 
Za czasem dał mu Pan Bog doftojeńftwo KET” P oźbie Gabaela 

W tym ftanie fyna, nazwan Tobiafzkiem z Krewnego, wziąwfzy prawne dokumenta 
Roll w niewyrodne cnoty młodzieniafzkiem. Ze mogąc odda, bo to nie jałmużna 


; PREUS ; Kiedy tak droga pretensya dłużna. 
A gdy > WSA amytyicEykowie IW kilka, lat a nerk Se dk 
Jzraelituw pędzili, z tym gminem | i AG ów, 
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Ponim fyn na tron Sennacheryb wzięty; 
Zawisna ludu Bożemu poczwara, 

Samego Boga bluznierca przeklęty, 
Z pod Jeruzalem gdy go fławna kara 

Bofka fpędziła na żydow zawzięty, 4: čes: 19 
Co miał w niewoli mści fię y zabija, 

Ale zabitych ciała grzebł Tobia. 
Doniefiono go za to do Tyranha 

Kazał go na Śmierć fzukać, on fię kryie 
U fwych przyiacioł, A przy nim y Anna 

Zona z fwym fynem chronią fwoię fzyię, 
W tym okrutnika kara nieuftanna 

Przez własnych fynow aż na Imierć dobiješ 
Toż fię powrócił Tobiafz do domu, 

Y pierwfzych fwobod ż owego pogromu. 


ROZDZIAŁ H. 


WYKŁAD 


|  Tobiafzowa Ańma na robotę 
|Chodząc przywiodła za nię raz w dom kozła 
| Niewisny fłyfząc głos: rzekł żenie o tę 
Zdobycz czy na niey krzywdy nieprzywiozła 
Cudzey w dom jego ganiąc tę niecnotę, 
leśli fię ftała. Baba co zła to zła 
Rzecze mu widzę y ta bez potrzeby 
Gorliwość, jak twe jałmużny, pogrzeby. 
| ROZDZIAŁ Il. 
Tebiafza flepego narżtkanie, ų indziej Sary torki Ra. 
|; guela pod tehC2OS W UY aganiuod fłu: zebnicy i nawet fioey 
ze miała czata čo tey fi eniu korikurentow zabił, pia cz 
y modlitwę Pan Bog twyfłuchałdo obu zfyłniąć <nio> 
ta Rafała, 
VYEftchńął ż gorzkieini łzami ftarzec na to 
Szyderfkie żony fwoiey Urąganie, 


Tobiafz umarłych grzebie, od iafhutki oflepiony, od'do- | Biedżąć fię z ową wfzytkich pociech PR 


mowych y własney Żony ur PERM 
Az w jakieś (więto gdy mu fię zachciało 
Zażyć z fwoiemi krewnemi biefiady 
W Niniwe mieście, wyfłał po nich finiało 
Syna, jako zwykł na takie obiady 
Zaprafza gości. Ten napadfzy, ciało 
Jzraelity. krwawe przy nim flady 
Widząc. dał oyca znać Że na ulicy 
leży zabity żyd z ich okolicy, 
Porwałfię zaraz Tobiafz od ftołu 
Po owo ciało, przyniolfł je na fobie; 
Y fchował w domu nim przyfzło do dołu. 
Tym czasem myfli dla niego o grobie, 
Smutny przy ftole z fwoiemi pospola, 


Pelniąc prorocki wyrok w tym fposobie Aros. 8. v. 


lako rzekł Amos: wafze prawi iwięta 
Mile zmieniąfię w fmutek y lamenta, 

Pogrzebł to ciało po zachodzie fłofica; 
Poczną go za to ftrofować domowi: 
' Ledwieś niedofzedł życia fwego końca 
Przez te pogrzeby, które urzędowi 

lak fię doniosą, z kąd będzie obrońca? 
Ale Tobiafz barziey niż królowi 

Chcąfię podobać Panu co na Niebie 
Kroluie, gdzie mógł ciała zmarłych grzebie: 

Trafiłofię mu że tey pracy znoiem 
Zfatygowany do domu wyboczy, 

Y w fieni przed (wą izbą czy pokoiem 
Padfzy przy fcianie, fen go twardy zmroczy; 

A w tym jafkułka z gniazda fwego gnoiem 
Z rzuconym tak go ugodziła w oczy, 

Ze zaraz oflepl; ta na niego proba 
Cnoty przypadła jak niegdy na „Joba. 

Przecież jak nawykł z młodn Pana Boga 
Bać fię, y iemu fłużyć w teyże cnocie 

Był nieodmienny, chociaż go tak froga 
Dotknęła plaga w fromotney flepocie, 

Powftali wfzyscy nań jak na raroga 
Urągaiąc mu gorzey iak fierocie 

Właśni Rodzice, krewni, przyjaciele 
Z famych cnot jego żartowali fimiele: 


Gdzież twoich jałmużn, pogrzebow nadzieje, 


Dla których nafześ opufzczał biefiady; 
Kto zechce teraz z tych cnot fię naśmieje; 
Ze z nich flepego fzczęścia zbierafz flady 


Y pogrzeb w oczach. Ten: co fię wain dzieje, 


Rzecze, wspomniycie na dawne przykłady 
Sług Bożych, których fynmi fię czynicie; 
Ze nam Bog inne przyobiecał życie. 


Y rzekł ku Bogu: fprawiedliwyś Panie! 
A przyzwoitą nagradzafz zapłatą 
Przeftępitwa nafze y praw podeptatiie, 
Zmiłayfięż teraz nie karz mię za grzechy 
Moie, y oycow moich bez pociechy: 
Prawda iżeśmy na to zaflużyli 
Zebyś nas fwiatu podał w pośmiewifko, 
Y teraz nawet do tey fatiey chwili 
Lud twóyże wierny z ulług twych igrzy fkó 
Szyderfkie {troi We mnie, aż fię kwili 
Od żalu ferce y już prawie blifko, 
| Smierci fię równa ten Żal, niechże Panie 
Obelga twoja z Życiem mym uftanie. 
Tegoż dnia w Ragies kraju Medow Sarze 
ro. Zmać nawiedzoney corce Raguela 
Brata Tobij trafiłofię w parze 
Takie fzyderftwo oprocz inńych wićla 
Ponofić od fwey flugi gdy ją karze 
Słowy ża jakiś grzech; ta fię osmielś 
lawnie hrągać, że Asmodeulza 
Biesa przy fobie miała Sary dufza 
Ten bies niecierpiał żadnego młodzieńch, 
Któremu była poślubiona Sara 
Każdego nagłe przyniey obłubieńca 
Zabijał na Śmierć co fię o nią ftara. 
Tak fiedmiu zabił, prawie ftrożem wieńch 
Był tey panienki co gdy owa (wara 
ley flużebnicy wymawia: izali | 
Y mnie chcefz zabić prawi; ta fię żali, 
Y zamknęła fię w fwym własnym pokoiń 
Przeż całe trzy dni profząc Pana Boga 
Ze łzami, żadnych potraw y hapolu 
Nieprzypufzczaiąc, ażby iey tak froga 
| Hańba uftała w Gvlasnych mężow: boju 
Ze od niey innych odrążała trwoga. 
Po trzech dniach iakby przebyła gonitwę 
O zakład, tak fwą zakończy modlitwę, 
Błogolławioriyś oycow e Boże, 
o y fię w gniewie twym zwy kłeś litować 
Nad grzefznym ludem, kiedy cię jak może 
Błaga począwizy fzczerze pokutować, 
Weyrzyi też na mnie, y na cżyfte łoże 
Moje, 4 niechciey tak go profanować 
Moc fzatańfką prżez takie pobicie 
Niewinnych młodziań, raczey mi weź życie. 
Wfzak wiefz moy Panie żemfię nigdy męża 
Nienapierała y od brzytkiey chuci 
Strżegiam mèy dufzy, gorzey jak od węża 
|Chrohiąc fie zabaw ta kądbym truci 
Tey zaliąc mogła, alić jak oręża 


| 


kich, z 


Bojaźni 


Boiaźni twoiey warunek mię Inci 
Tym mężoboyftwem, bym żyła niepłodna; 
Czy oni grzefzni, czy ja ich nison 
Czy mię też Panie dla innego jef: 


g: gadnie twe rady? 


Chowafz młodzieńca, któż Z 
W tym iednak pewne fą nadieje wiefzcze 
Ktokolwiek życie ftwoie ma bez wady, 
A w ucifk wielki wprawiony jak w klefzcze; 
Po takiey probie iak uczą przykłady 
, który-z takiey kaby; 
De niewinney nie fit fwey chluby. 
Za co niech [mte twoie fwiat oglafza 
Po wfzytkie wieki Boże jzraela. 
Przez tę modlitwę panienka uprafza 
Pożądanego fobie znak wesela 
W ufności, w ten czas y głos 
Pan przyjął, że im obu Rafaela 
Aniola zelłał na 


Bog go pociefzy 


Tobiafza 


te ich choroby 
Lekarza w cnocie zaż ZIAJ h proby» 
ROZDZIAŁ 1V. 


Stary Tobiafz mniemaiąc 2 
wien 


ne fynowi upomnienia y zleca dlug Io taleutow fre=] e- 
bra u Gabela. 
MNiemał iż umrze Tobiafz òw ftary, 
Y Pan wyfłuchał pierwize jego proźby, 

Iakby fię z łoża przenofił na mmary, 

Przyzwawfzy fyna takie mu wfzczął grożbyż 
Słuchay mię fynu y dochoway wiary 

Moim przeftrogom, bez których małośby 
W fkorał, ale ie w ferce za fundament 

Zycia całego przyim, y za teftainent. 
Kiedy mię Pan Bog zbierze z tego fwiata, 

Y dufżę moię wezwie iùż do fiebie, 
Ciało pochoway, á po wfzytkie lata 

Czyi matkę twoię, pomniąc iak w potrzebić 
Rodzenia twego boleść ją nad kata 

Barziey dręczyła, myfi y o pogrzebie 
lęy.kiedy umrze, A w moim ją grobie 

Złoż, ciała nafze niech leżą przy fobie» 
Pamiętay zawfze y na Pana Boga, 

A chowąy j jego przykazania wiernie 
Nieodwróć oczu ź tamtąd gdzie uboga 

'Proźba cię zaydzie, ale miłofiernie 
Z nią fię obeydziefz, aby cię nie froga 

Moc Bofka także opatrzyła wiernie 
W twoich potrzebach. Nieżałuy pieniędzy 

Y dobr coć zbywa dla blizniego hędzy. 
leżelić mało zbywa, day y mało, 

leżeli więcey możefz dać day więcey, 
Zeby iałmużny tey na okup ftało 

Winy grzechowey nad dziefięć tyfięcy 
'Talentow więkfzey, tak fię Bogu finiało 

Wypłacay fynu. Niech cię też bydlęcy 
Zapał niezwiedzie w nieczyftym wzniecóny 

Sercu do'fnney oprocz własney Żony. 
Strzeż fię naymnieyfzey, zdania twego chluby, 

Nawet wy w fiowie którefię wymyka, 
Bo pycha wfzelkiey jeft początkiem zguby, 

Niezatrzymyway. płacy robotnika, 
Nieczyń afrontu iaki ci nieluby; 

Chiebem y winem twym uracz mendyka, 
Odziey nagiego, w oftatniey potrzebie 

Ratny, á f(typę fprawuy na pogrzebie. _ 
Zafięgay rmądrey w wątpliwościach rady, 

A Pana Boga wielbij w kazdym czafie; 
Profząc aby ci odkrył wfzelkie żdrady 


OBI yr Å S Pi A 


e umrze w krotce, daie zba- 
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żąc wiek'twdy. Wiedz też o zapafie 
ę lentow czyftego bez wady 
Srebra, które cię czeka jak w tarafie 
Za tym ob ligiem pewny u Gźbela 
ie Me dów in! TO 


oy fię i u, choć żyiem uboo 


i wer Bogu fłużyli ftatecznie 
Ww wierńty boiaźni, to nam będzie błogo» 
Bierzcie tu przykład życia dofłatecznie 
Jormatorowie iak fzacować drogo 
edzićł, wo cnot Bogu ufłużnych 
mentotw nikonm niedi użnych. 


ROZDIAŁ V. 


5, Kafal at Archanioł Tobiafzomi młodemu ża kompana 
lw droge [ię nadarza któremu fyna fłary Tobiafz polecił, 
å Anna Matka po RABA fyna płacze, 

*©Yn odpowiedział: wizytko to nifzczę 
| Cokolwiek każefz Panie oycze miły; 
Tyłko niewiem iak to frebro odyfzczę, 

Bo choć w naydalfzą podroż ftanie fiły 
Młodego wieku, tym iey niewynifzczę, 

Lecz niewiem gdzie iść, trakt dla mnie zawiły, 
Dłużnika także nie znam,4 naktweres 

Może być prożna odbyty interes. 
Nieprożno bo mafz oblig, ociec rzecze 

Na to, byleś fię tylko o Gabelu 
Dopytał w Ragies, pewnie nie przewlecze 

Zaległey winy od czasow tak wielu, 
Szukay kompana, A to nieuciecze. 

Ten wylzedł alić ftoi mu na celu 
Młodzian pozorny, tuż przed jego progi 

W podróżnym ftroiu przybrany do drogi, 
Zatym niewiedząc żeto Anioł Boży 


Pyta go miley z kądeś chy młodzianie? 


Takie dzić 
Ya fia 
ofle 


Z [|zraelitow rzekł; teh inu dołoży; 
Niewiefz'do Medow drogi miły Panie? 
Odpowie, jam ieft fwiadom tey podróży, 
Y w Ragies miesciem był przy Ekbatanie; 
Nawet rhiefzkałem tamże u Gabela, 
Znać był w pogańftwie firożem cfzraelaa 
Rzekł Tobiafzek profzę fię zabawić, 
Aż oycii memu ożnaymię'o tobie; 
Pofzedł, oznaymiił. Starzec zaczął fławić 
Opatrzność Bofką, y wżywa ku fobie 
Goscia owego, by mogł przeżeń fprawić 
Wfzytko, traktuiąc w przody o fposobie. 
Wfzedł żaprofzony gość z fynem wespoły; 
Y rzekł ftaremu: bądź zdrow y wesoły. 
Co za wesele? odpowie Tobiafz, 
Dla mnie ciemnego co niewidzę fłońca. 
Rzekł gość cierp miężnie oflep fię dobijafz 
Nieba na ziemi, y tuć da Bog końca 
Wnet doyść tey biedy. Iefli fię niemijafz, 
Odpowie ftatżec; z prawdą, że za gońca 
Możefz poyść z fyńem moim do Gabela, 
W potrzebie ftaniefz mi za przyjaciela. 
Na co rzekł Anioł: ja cię nie zawiodę, 
Póydę z twym fynem y z drowym powrócę: 
Tobiafz mowi; y iać też nagrodę 
laką chćefz oddam, ani jey ukrócę. 
|Y przydał ftarzec wziąwfzy fię za brodę: 
Wybacz mi że cię iefżczę tak obrócę: 
|Powiedź z któregoś domu pokolenia? 
Aże niepytał jakiego Jrnienia? 
|Rzekł Swięty Rafał: fzukafż riaiemnika, 
Xx Czy 
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Czy rodu jego? jam jeft Azaryafz 

Co znaczy: pomoc czyli pomocnika, 
Ociec móy prawi wielki Ananiafz 

Z „/mienia obiok; tu znąk przewodnika 
Moyzefzowego iakby zgad Tobiafz 

Choć nieznał mowiąc: wielkiegoś ty rodu, 
Ten rzekł: nieboyfież odemnie zawodu. 

Pobłogofławił Starzec ich podroży: 

Niech prawi, Pan Bog, będzie miłosciwy 
Wam w całey drodze, niech y Anioł Boży 
Do tey przybędzie wafzey komitywy. 

Zatym fię młody Tobiafz ułoży 
W drogę z kolegą fwoim nieleniwy; 
Pożegna oyca y matkę rozrzewni, 
Wyprowadzaią go z domu y krewni, 
Pocznie po fynu lamentować Anna, 
Y na ftarego płakać Tobiafza: 
Y ia wypłaczę.oczy, łez fontanna 
Niewidząc fyna, gdzież podpora nafza? 
Y kiy ftarości, twierdza nieuftanna? 
Gdzieżeś go podział? dokąd go przenafza 
Chciwa twa wzdrzęda y zdługiem niewarta 
Tego, czym była ftarość ma podparta. 
Wyftałobynam ubogiego mienia, 
A przytym drożey od frebra y złota 
Patrzyć na fyna, lecz tego widzenia 
Nieapręduie niebaczna flepota; 
Choć y mnie oczy mocą łez ftrumienia 
Wyciąga razem. Czego fię kłopota 
Zal twoy? rzekł ftarzec wiefzcząc: fyh nafż zgoła 
Zdrow przyidzie, bo ma dobrego Anioła, 


ROZDZIAŁ VI. 


Rybe Tobiefz młody wyciąga y płata, żołć z nity, fórce 
y wątrobę na lekarfiwo, wytmuie z nauki Anielfkieys Y 
wiadomość bierze o Raguelu y Sarze corse „jego: 

W Yfzedł Tobiafz młody maiąc piefka, 
lak ieft w tym pisma fwiętego abryfie 
Ten znak podrożny, kiy w ręku, y kiefka, 
Czy kayftra za pas, a gdy wybrólifię 
Z domu daleko, może go y łezka 
laka przycmiła, zatym przy Tygryfie 
Rzece ftanęli, tam gdy myje nogi, 
Tuż jak na paftwę Sum czy Jefiotr frogł. 
Krzyknie na wodza fwego Tobiafzek: 
Panie! chce, mnie zieść, ten rzekł: weź za fkrzele! 
Niebóyfię, ciągniy. Uiął młodzieniafzek 
Rybę, y wywlokł ią Aż na brzek fmiele. 
Drga mu przy nogach y ten drży iak ptafzek 
Przeftrafzon, Rzekł mu Anioł nie myfl wiele 
Weź noż, rozpłatay, ferce, Żołć, wątrobę 
Wyim na lekarftwo, iak obaczyfz probę. 
Tak rybę fprawił y upiekł iey fztukę, 
Refztę nasolił że im wyftarczyło 
Na całą podroż, ale chcąc naukę 
Lekarfką wiedzieć na co fię zgodziło 
Owo podrobie? pyta, ten mu fztukę 
Wyiawia mówiąć: gdybyć fię trafiło 
Czarta odpędzać, daleko wyboczy 
Wrzuć ferca na żar, żółć dobra na oczy. 
W tym Rowie Anioł zamilczał wątroby, 
Chociaz iq indziey brał w lekach za ferce, 
W rybie toż famo, lecz ludzkich ferc proby 
Tu iefł figura, byle choć w ifRierce 
Mitości Bofkiey na dufzne choroby 
Mocy zaymuią, y biesa morderce 
Precz odpędzaią, żoić gorzka lecz droga 
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Mast w żalu fprawia wzgląd na Pana bolb 
Wchodząc do Ragies pyta fię podrożny 
Wodza fwoiego: gdzie będzie gospoda? 
Ten mówi: jeft tu dom chleba nieprożny, 
Gdzie z pokolenia tegoż krów niewoda 
Raguel bogacz, ma doftatek różny, 
A córkę iednę, patrz co ci Bog poda 
Do łerca, gdyć fię okazya zdarza. 
Bylebyś oto profit gospodarza. 
On rzekł flyfzałem że ta jedynaczka 
Siedmiu do fiebie miała konkurentow, 
A każdego z nich zdłabił jak robaczka 
Bies iaki$ przy niey, boięfię lamentow 
Wfzcząć tym weselem oyca nieboraczka, 
Y matki moiey, żebym tych ewentow 
Nafladuiący nie pociągnął razem 
Smutney ftarości w doł grobowym glazemka 
Anioł mu na to pofłuchay mię rzecze; 
lać powiem którzy to fą nieboracy, 
Ze ich bies razi nad woienne miecze: 
Co z lubieżności iak poganie iacy 
Niepomnią, Że ma Pan Bog o nich pieczę 
Żenią fię iako muł czy koń proftacy. 
Na nieuważne te Ciała wywiera NET 
Moc czart, y dufżę Z nich czasem wydzieràb 
Ty: zaś poiąwizy przyfzłą twoię żonę 
Do trzeciego dnia żyi znią powściągliwie, 
Na famey tylko modlitwie złączone 
Maiąc znią ferce w pierwfzą noc pierzchliwie 
Opuści ją bies, gdy przypalifz onę; 
Wątrobę rybią, w drugą noc fzczęśliwie 
Dóydziefz czci rowney Patryatchom mocy, 
Błogofławieńftwa la płod, trzeciey nocy 
atym panienkę ćzyftą weź w małżeńftwo 
W boiaźni Bożey, á barziey dla płodu 
Niż lubieżności. Tož blogofławieńftwo 
T kościoł fwięty daie u woywodu 
| Po fiubie wiernym. Wydał zaś przekięfiwo 
Na takie zdanie: ktore bez zatwódu "ter prokib.ab Innos. 
Sumnienia Jadzi dla famey rofkojzy 
Matżeńfkie fpratwy, miech te klątew Jpłofzy: 
ROZDZIAŁ VIIS 
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Raguel pozwala Sary corki projzącemu Tobiafzowi ză 


radą Anielfką y fprawuie gody: 
Z Atym do domu welzli Raguela, 
— Ten ich z radoscią do fiebie zaprafza, 
Y na fpóczyńek mióysce im wydziela, 
A patrząc iak wtęcz na twarz Tobiafza; 
Rzekł: do nafżego żono przyiaciela 
Ten gość podobny, y wiet fię doprafza: 
Zkądeście mili bracia zawitali? 
Z Niniwe rzekli, A z rodu Neftali» 
Znacieli brata moiego Tobię 
W Niniwie mieście? Raguel fię pyta, 
Z chwałą cnot jego? znamy, rzekną, Żyie. 
Tu Ańioł wikaże oto fyn niech wita 
W nim cię żyw ociec. Ten mu padł na fzyię 
Scilka całuie ochota niezbyta; 
A matka z córką od radości płacze 
Gotuią obiad y robią kołacze: 
A gdy iuż przyfzło iadać im do ftołu, 
Ci profzą gości, á Tobiafz młody 
Zaczął perorę mówiąc niepospołu 
Do Raguela: ten obiad za gody 
mnie, nie fiądę aż fercu y czołu 
Przypaść do twych nòg pozwolifz, y Sarę 
Corkę 


U 
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Chrkę przyrzekniefz mi w małżeńłką parę. 
Aż wezdrgnął hato ociec zadumiały 
Nic mu niemówiąc, tylko zważa pilnie 
lak go zbyć śmierci, ktorey podlegały 
Siedm mężów głowy, zwłafzcza gdy ufilnie 
Nalega o tó, Anioł wiedząc cały 
Intereff radzi dla obù przychylnie 
Mówiąc: że temu Bóg dochowa ł Sary, 
Gdy innych przy niey połóż ył na maty. 
Y ja niewątpię, kakat przydaie, 
Ze Bog łzy moie y prożby pociefzy 
Ta ká gościną przez rozległe kraie; 
Lecz z tego rodu iak zakon Moyżefzy 
Każe, gdy fię mąż corce mey doltaie, 
Przeto do fimierci fwoiey nie pospiefzy, 
Ale do dłagich lat błogofławieńftwa, 
Bądź że iuż pewien twoiego małżeńftwa. 
A zatym kazał przyftąpić panience 
Y jak zwykła być tey przylaźni kluba, 
„. Rzeknie złączywfzy obu prawe ręce: 
Bog Abrahama! Izaaka! lakuba! _ 
Pomnoż wath miłość, iak dzień po iutrzeńcć 
Z plodem w dhigi wiek, z któregoby chluba 
Mogła być domu. Y wnet zapisali 
Ten akt, do ftoła potym pofiadali. 
Bieliadowaliż, iak litera fwięta 
Przydaić, za to wielbiąc 'Pana Boga. 
Szczęśliw(za niźli Panfkie traktamenta 
Choć w podłym domu ta bieśiada droga, 
Gdzie z Bogiem w fercu y w uściech momentó 
Gościa trawi początefży od proga, 
Aż do matzeń/kich aktow iak w kościele, 
A biesa iakby niebyło y w ciele, |. 
Ale tam gorzey gdzie fi e do ochoty 
Wia Asmode u(z y wzrokiem zab ja 
Bazylifzkow yin, Á coż przez zaloty ` 
F fokramentow małżeńfkich ńiemija, 
Blogofławieńftwa pozbawia niecnoty. 
Chyba Pam lod) znielfki Tobia, 
Panna idk Sara gdzie o cnotę idzie 
T bies iey firożem iak Jmok w Hesperydzie Hi: poci 
Raguel wezwał Żońy fwoiey Anny 
Y kazał alkierz uprzątnąć osobny, , 
_ Gdzie wprowadziwfzy Sarę, rzekł do panny 
Płaczącey na to by iey mąż nadobny 
Niezginął przy niey: prożno nieuftanny 
Płacz wzbudzafz corko, nie ieft ten podobny 
Do kary takiey, imiey nadzieię w Bogu, 
Ze fimierć nie natrze do wafzego progu. 


ROZDZIAŁ VII. 


Tobiafz młody z pieriofzey nauki Anioła prźypala ri ij- 
biey wątroby y odpędza biesa od Sary, a Raguel ociec 
co mu kazał grob wykopać, natychmiafł bankiet Jprawuie 


y Pana Boga bielbi. 

Ochotą dzieńną gdy fię y wieczerza 

Skończyła, za tym wprowadzon młodzieniec 
Zwyczaynym trybem do (wego Alkierza, 

Gdzie iak przywiędły na żarze fwoy wieniec 
Dobywfzy z wodza fwoiego przymierza 

Rybiey wątróby przypalił rumieniec, 
Pierzchnął aż w Egypt bies przed tym kadzidłem, 

Gdzie Anioł w pufzezy uiął gò wędzidłem. 
Niežeby z fiebie moc rybia wątroba Lyranes Abutensis 

Miała na tego biesć odpędzenie aisy 
Bo cielesnego "ie ma ta chóróbó 

Lekarfiwa, ale Faczy to [palenie 


TOBIA 


SZA 


Serca gorliiwet ieft modlitwy proba, 
Ktora za mó afge fioi poswięcenie 
Rzeczy takowych, więc na biesą dzielne 
Podobne widzim obrządki kościelne. 
Widząc że Sara przelękniona frogo 
Y opufzczona od owego czarta, 
Rzeknie Tobiafz: wftań jeno niebogo 
Pomodlemylię, łafka Boża warta 
Tey dzięki od nas, żę nam oto błogo, 
lefteśmy plemie fwiętych, których wsparta 
Prykladem potrway zemną że trzy nocy 
W czyftości, profząc od Boga pomocy. 
W tym na modlitwę powftali oboie 
Zacznie młódzieniec: Boże oycow nafzych 
Któr ego Niebo, ziemia, rzeki, zdroie, 
Y co ieft wfzytkich zwierzęcych y ptafzych 
Rodżaiow w fwiecie, wielkie imie twoie, 
lak Adam z Ewą tak płod Tobiafzych 
Potomkow niech fię od ciebie rozmnoży 
Na chwałę twoię, y rośnie w lud Boży. 
Wiefz Panie że fię hiebarziey dla ciała 
Lubości, iako dla potomftwa żenię, 
Z któregoby ci była więkfza chwała 
Po wfzytkie wieki. Sara też ftrumienię 
Łez fłodkich leiąćc fwę proźbę przydała: 
Zmiłuyfię Panie oddal nawiedzenie 
Przelzłe na zawfze, byśmy: fię weseli 
Oboie w fłużbie twoiey poftarzeli. 
Taką modlitwą oboie uspieni, 
Gdy iuż w północy pierwfze kury pieją, 
| Raguel powitał wyfzedfzy do fieni 
Ze dwu parobkow, którzy wąsy wieią 
Obudził, iakr taki fię nieleni, 
Kazał doł kopać ( mieniąc że nadzieią 
Zycia omylon w fwoim przedfiewzięciu) 
lak pierwfżym fiedmiu, tak y temu zięciw, 
Potym przyfzedfzy rzeknie do fwey żony: 
Pofliyno którą fwoię fłużebnicę, 
Niechay obaczy czy iuż umorzony 
Ow nafz zięć miły któremu łożnicę 
Inngm zgotował, niechay pogrzebiony 
Będzie przed fwitem, niemafz co publice 
Dzienney zachować. Zayrzy w ich podwoie 
Służebna, alić fpią zdrowi oboie. 
| Na tę nowinę porzuciwfzy łoże 
Klękną z radością owi gospodarze 
Mówiąc: o Panie Jzraelfki Boże! 
Któryś przez tego biesa w nafzey Sarze 
Dość nas umartwił, niech że ią wspomoże 
Odtąd twa łafka, niech ci fłuży w parze 
Zdrowo y z hami, by twe Jmie Pańfkie 
W nas uwielbiły narody pogańfkie. 
Czym prędzey kazał Raguel mogiłę 
Zrownać przededniem, á miafto pogrzebu 
Gotować bankiet y wywrzeć nań lile 
Sług, niefolguiąc bydłu, truńkom, chlebu, 
Zeby uraczył tym fąfiedztwo miłe 
Weselem, które iakby też z Erebu 
Powrociwfzy fię nowożeńcow para 
Przyniefli wfzytkim, Poba y Sara. 
Potym przymúfit fwiekier fwego zięcia 
By zmiefzkał przy nim do wtorey niedzieli, 
Pdki fortuny iak mogąc do wzięcia 
W posag -przy corce na puł nierozdzieli 
Drúgiey połowy dla tegoż panięcia, 


Y żony iego jak ją obiąć mieli 
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A do obięcia drugiey dobr połowy 

Po fimierci tesciow dano zapis nowy, 


ROZDZIAŁ IX. 


S. Rafat na prośbę Tobiafza idzie do Gobela, dlug od- 


biera y gości [prowadza na godi 
J Atym młodemu przyľzło Tobiafzu 
Wezwać Anioła, innietnaiąc człowieką 
Równego fobie: móy'Ażaryafzu 
` Bracie naymilfzy zważ iak twa z daleka 
Zaciągła wiernie aż do Maryaufza 
Teraznieyfzego fłuży mi opieka, 
Którą chyba ci do fmietci odłłużę 
Aleć, tą proźbą pewniey fię zadłużę, 
Weź z fobą bydląt y ludzi iak wielu 
Potrzeba, á idź do miafta Ragiesu 
Wziąwfzy ten oblig. y odday Gabelu 
A odbierz dług móy bes fądu, Kwerestuy 
By można przytym niech "nemu weselu 
Darnie bytność nie dła interesu. 
Szedłbym fat, ale tu mię teść nie pufzczą 
A z tąd rodzicow tęfkttota podufżcza. 
Lyranus mniema że grodowych Jadow 
Nlieysce, tu kedy miefzkanie Gabela. 
A inne także Rogies tychże rzadow 
Medyfkich miaflo gdzie dom Raguela. 


Powiat zaś Regies zwany. Tam wielbłądow 
Dwu wziąwfzy Anioł fus czterech z weselą 


Poiechał po dług, tezyway przewodnika 
Tego kto twfkorać chcefz co w dłużnika. 
Odebrał zatym Jmieniem Aktora 
Dług Rafał Swięty, iako patron dzielny 
Swego klienta, wraz dó kredytora 
Zaprofił gościa że na akt weselny 
Pospielzył, kiedy niespozniona pora 
Woczekiwaniu, affekt nierozdzielny 
W nadzieje (kutku, y poseł tak rączy 
Gości z Fobią przywitaniem łączy. 
Przydał w kredycie affekt przyiacielfki 
Panu młodemu Gabel, gdy go fławi 
Zycząc: niechayci Bog nafz Jzraelfki 
Tak cnego oyca fynu, błogofławi, 
Co fię niebrzydzi umarłewmi Gielfki 
A w Żywych nędzach iałmużną fie baw, 
Niech że wesołe z tobą dni momenta 
Zawodzi w ftarość widząc prawnuczęta, 
Niechay y żenie twoiey nie zawarte 
Błogofławieńftwo ziedna to fprzyianie 
Na pokolenie y trzecie y czwarte 
Od krola wiekow! amen niech fię ftatie, 
Tak wfzyscy rzekli. Czego takie warte 


Bez prawnych kofztow z długu wypłacenie. 


Trwał ten akt mowi text ż boiaźnią Bożą, 
Czym fig bezbożne wesela niech trwożą, 


ROZDZIAŁ X. 


Rodzice po fynu tefknią, a fym wżaiem wymaga od 
Rogutla uwolnienia za tym z żoną y z posagiem y 
z błogofławieńftwem do domu powraca. 


"T Obiafz ftary dumaiąc o fynu 


Z teschnotą ferca do fwey żony rzecze: 


Co moia Pani mniemafz, gdy terminu 


Czasu chybiwfzy fyn nafz tak fię wlecze, 


Ze go niewidać, czy nie napaść z gminu 
MVieyfkiego obu uięła pod miecze. 
Tak źbiegow, czy też niezaftał Gabela 


W życiu? y fzuka w fprawie przyiacielś. 


TES 


I TOBIASZA 


Tym czasem zaczną rzewnić fie obole; 
Nieutułone matka w zbudza żale: 
A iużci minął dzień którego fwoie, 
Nam powitanie przyrzekli, iuż cale 
Nas w tym zawiedli, iakby ich podwoie 
Domu niegodne y ufłyfzeć walẹ, 
luż cię podobno miły Tobiafzku 
Nieobaczemy, uleciałeś ptafzku! 
Ach fynu miły czemuż w tak daleką 
Pofzedłeś drogę? 4 iefzcze w tey porze 
Wylialismy cię, gdy ociec kaleką 
Upadł na oczy, y ia też w dozorze 
Starym uftaie w tenczas przed powieką 
Moią zapadłeś ranne fliczne zorze. 
Wyrzuciliśmy cię z tąd Bog wie komu$ 
Kija ftarościę y podporo domu! 
Godnieyfze by tych alow mnie fig zdaie 
Wyprawy paniąt, na ktorych: nie matà 
Speza rodzicow idzie w cudze kraie, 
leželi låda bies miafło Rafała 
Metrem, y obcey wióry obyczaie. 
Ciefzy żal ftarzec, y racyą daie: 
Niepłacz! zdrow przydzie fyn moia kochanał 
Wiernego bowiem ma w drodze kompana 
A ta y męża nie ze wfzytkim fucha, 
Tylko ią w żalach ta nadzieia ciefzy, 
Ktorą fłyfzała z prorockiego ducha 
Starca o fynu, wybiega y fpiefzy 
Coraz na drogi z domu, z kąd otuchą 
Powrotu fyna czy konny czy piefzy 
Podrożny patrza, A coraz na męża 
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Zalifię; tak Bog pociechy natęża. 
Tam wzaićm fyna affekt fympatyczny 

Zdiął, że mu przyrzekł Raguel przefłańca 
Z wesolą wiescią, aby dom tetryczny 

Tym kurgerem wyłłanym iak z tańca 
Pociefzył; á ten pomniąc ultawiczny 

Smutek Rodzicow być za opłakańca 
Niechciał w wćselu, za żal tę zabawę 

Maiąc aż mu teść pospiefzył wyprawę. 
Wydał ma 

Sług y fłażebnie, trzod, bydła wielbłądow 
Dużo ładownych iak złotymi runy, 

W fzytkim fię dobrem dzieląc według fądow 
Prawa tniłości, tylko co do truny 

Nad to zoftało, po fmierci do rządow 
Refztę im zdaiąc wiele y piehbiędzy 

Na oddalenie wfzelkiey przyfzłey nędzy. 
Przydaiąc iefżcze Raguel dołoży 

Prorockie prawie im błogofławieńftwó 
Mówiąc: miech zwami będzie Anioł Boży, 

Zaltańcie zdrowe całe doftoieńitwo 
Rodzicow wafzych, niech Pan Bog rozmnoży 

W fyny y corki to nowe małzeńftwo, 
Niechay pociechy wafże, których żądam 

Z radością ferca przed finiercią oglądam, 
|Nad tô uiąwfzy miedzy fiebie Sarę 

Upominaią iak miała fzanować 
Znyfzelką przylługą fwiekry fwoie ftare, 

A mężu fwemu iak miała zachować 
Poprzyfiężoną miłość, cześć, y wiarę, 

Iako 'czeladki y domu pilnować, 
A. mąż wfzytkiego miałbyć poftrzegaczem, 

Tak fię wesoło rozltali wpuł z płaczem. 
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ROZDZIAŁ 


ROZDZIAŁ XI. 


W drodze radzi Rafat Tobiafzowi, aby żonę y ta- 
bor uprzedził z mim, y iakfię ma witać z o ycem, y 
uzdrowić Jlepoię, potym w kilka dni Sara nadiechała 
- &, radoscią przytgia. 
ZA iedenascie dni w Charan ftanęli, 
Rzekł mu mniemany %vodz: Tobio bracie! 
Tuż to puł drogi więk(ze, niebędęjli 
Naprzykrzon tobie, radząc że co macie 
Tak fig wlec razem, tobyśmy woleli 
Obay uprzedzić, bo fprawa pokacie 
W nagłych pociechach, y o gości idzie * 
By nieopatrzny döm nie był w ohydzie! * 
Pofzedł z Aniołem fpiefznięy kursor czyfty, 
Oddaliwfzy fię od żony w tey drodze 
Od ludzi, bydła. Dowod oczywifły 
Przefzkod, beż ktorych fiwym affektom wodze 
Rospuscił, iako Serafin ognifty 
Bogomyflnością zapalaljię frodze 
Zrozmow kompana, z kąd ńiechay kto wroży 
Jakich ma 1 myjli kolegow podroży, 
A gdy iuż miafto Niniwe tyrzeli, 
Matka Tobij na gorze z daleka 
Siedząc, gdzie z domu coraz od kądzieli 
Wychodzić zwykła poftrzegfzy, ucieka 
Nazad do męża, tą go rozweseli 
Nowiną! fyn twoy idzie. On nieczeka 
Przyiścia, .chce mu zayść drogę, kija imacać 
Co to já fłyfzę! iuż móy fyn powraca! 
Ci w chodzą w miafto, oftrzega wodz fwięty 
Kolegę fwego: gdy w domowym progu 
Staniefz nie bawlię w ten czas komplementy, 
Ale wprzod pokłon odday Panu Bogu 
Z dzięką za powrot, á potym przyięty 
Od oyca dobądź rybiey żołci z rogu, 
Namaść mu oczy, y wpuść aż w zrzenicć, 
Wnet przeyrzy widząc dzień y twoie lices 
Niech fi$ tu przeyrzy y ta polityką, 
Od ktorey fwięty w progu zarzucony 
Zwyczay, gdy fie z kim wita czy potyka 
Mowjić: niech będzie JRZUS pochiwaloky; 
Od poganina, zyda, heretyka | 
Bożni nas wiernych ten pofłanowioniy 
Tryb, niby hafło ktorego w kościele 
Starym figurę ma[z przytym Aniele. 
A kto fie z taką pobożnością mija, 
W spotkaniu innych, wita fig tnaczey, 
Niech wie iak mu to pismo fwięte [przyia 
Stawiąc figurę tuż, ktora go znaczy 
W pie(ku Tobij co ogon wywija 
W dom uprzedziwfzy, gdzie na iego raczey 
Pana przybycie nie ieden fię ciefzy 
Y ftarzec z fwoim powoderem fpiefzy. 
Uymułą fcifiym obłapianiem Ww progu 
Opłakanego iuż fyna rodzice, 
Płącząc z radości prawie iak z nałogu 
Przeciągłych żalow y całuią lice; 
Tuląc fwe úfta aż na chwałę Bogu 
Otworzyli ie iak żywe krynice 
Z ftodkiemi łzami wielbiąc dobroć Bofką, 
Ze fię zmiłówał Pan Bog nad ich trofką, 
Gdy pofiadali ledwie ociec zacznie 
Zal na przefzkodę od fwoiey flepoty, 
Syn dobył rybiey Żołci chwaląc znacznie 
Nad maść perłową, y nad profzek złoty; 
Drożfzą w tyin pomoc, ten też nieopacznie 
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p Wierzy z nadzieią y z wielkiey ochoty 

RE inaścidło owo ńa fwe oczy, 
Które iefzczę go. z pułgodziny mroczy. 

NE żołć na wzrok przyrodzoney mocy 
lak y wątroba władzy naturalney 

Ma biesa, ktory iako kamień z procy 
Przed nią umykał, ale tu moralney 

| Znak ief nauki, żę ktoby iak w nocy. 

| Żył w flepym |zczęściu, y partykularney 
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j Vieznaiąc biedy, temu idk żołć froga . 
Przykrość da lepszy wzgląd na Pana Boga. $. Prosper. 
Potym zaczęłę iak błońka.od jaja P. 2. promise, C. 29. 
Bielmo opadać, ktorę fyn oddarszy 
Jo refzty fpędził, powieki rospaia; 
Aż ocieę przeyrzał, y oczy przetarszy 
ady widzi wszyltko, w tym przytomna zgraja. 
Da Bogu chwałę, y.on fię nie wsparfzy 
Padł na kolana daiąc Bogu dzięki 
Za odebrany wzrok z fynowikiey ręki: 
Wielbię cię Panie Boże |zraela! 
Któryś mię zaciął, A teraz pociefzył. 
Ze widzę fyna mego od Gabela 
Powroconego, chociaż niepospiefzył, 

A fyn go wzniożfzy. pocznie mu wesela 
Swego donofić fukceff że niezgrzefzył, 
Choć fie opoźnił w kilka dni przed dworem 
Stanęła"Sara z obfitym taborem. 
Witaią gościa nowego. w fwym domu, 

Ta też wesela dodaiąc ogłafza 
Swe uzdrowienie tam iefzcze nikomu 
Zmać niewiadomę, że przez Tobiafza 
|Męża miłego Pan Bog ią iak z łomu 
Piekła wybawił. Pań młody zaprafza 
Safad na ucztę, Achior z Nabatem 
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Słóżył mu w owych przenofinach fwatem, 


ROZDZAŁ XII. 


Gdy Rodzice z Synem nagrode Przewodnikowi Swig- 
temu. obmiflaig, y do przyjęcia połotwy dobr nakłaniaią 
on im fig ziawił y w radości, zadziwieniu, y błogojła- 
wieńftwie Bofkim zafławił 
O tych weselach wezwie ociec fyna, 
Pyta: iaką też obinyflifz (nagrodę 
Świętemu wodzu twemi. Ta przyczyną 
. Czemu go fwiętym zowie? bo wodę 
Sliczna miał, oraz [Rrornność, co nowina 
Anieljka prawie, podaiąc za modę 
Y przykład innym, takiego kolegi 
Dobierać mlodym nie grzechow podżegi. 
| Odpowie 'Tóbek: Panie oycze mało 
Takiemu 'mężi mylić o zapłacie 
lak naiemniku. On mię dowiodł cało 
'Tam y fam, nadto, ożenił bogacie, 
Od Sary biesa odpędziwfży fmiało; 
Przez niego y dhig odebrany macie, 
Oń mię obronił od pożarcia ryby, 
On wam przywrócił y wzrok beż pochyby, 
Coż mu dać zato? chyba profić iefzcże, 

Zeby niewzgardził wfzytkich dobr połową 
Co z nim przybyło. Więc. obay iak w klelzce 
W tym go chcą uiąć fekretną namową 
Wziąwfzy na ftronę, á ten myfli wiefzcze 

Maiąc dat: fię w przod użyć proźbą ową, 
Y gdy go obay na uftroniu profzą, 
„ W proźbie nagrodę umowioną wnofzą, 
A. on odpówie błogofławcie Boga 

Niebios, y barziey wfzytkim to na ziemi 
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6 KSIĘGI TOBIASZA 
| Dał w czas ninieyfzy-Pan że mocnieyfzy 
Nad Bożki diabellkie. 
Skarał nas za grzechy,-Jednakże wybawi 
Więkfzemi pociechy,-Któremi fię wfławi 
W ulitowaniu-Po ukaraniu 
Król wfzytkich wiekow,-Choć mi powiekow 
Przywrze nim to ziawi. 
A ja Pana przecie-W każdey moiey doli, 
Pokim żyw na fwiecie Y w ziemi niewoli, 
Nim grob polfiędę-Wyznawać będę 
Ze z maieftatu-Swego dał fwiatu 
grom ludzkiey fwywoli. 
Nawrocciefz fię mieli-Do niego grzefznicy, 
A on wam udzieli-Łafk fwoich krynicy, 
Pociefzy fkruchę-Spełni otuchę, 
Przyimie lud wierny-Bog miłofierny 
Pod rząd fwey prawicy. 
Wnim fię zaś radować-Będzie moia dufza 
Zwatni applaudować,-Których fam przymufza 
W zgląd Pana fławić-Y błogolawić 
Wybrani wfzyscy,-Zbawienia bliscy, 
Niech was radość wzrulza. 
O Jerozolimo-Jjak cię Bóg ukarał! 
Ze fię lud twóy mimo-Wolą iego parał 
Wiarą z pogany-Stawiąc bałwany 
Wyznayże winy-By cię z ruiny 
Wynieść Pan fłę ftarał. 
Niech tam przybytek-Reftauruie fobie 
Z wygnania wfzytek-Lud po.takiey probie 
Niech fię powraca-Czci nieutraca 
Ze flońcem witaie-Aż wizytkie kraie 
Pokłonią fe tobie. 
Odległć narody-Nawiedzać cię będą 
Z niepróźną w dochody-5wych darow prebendą, 
Czcąc Jmie Pańfkie-W tobie pogańfkie 
Nawet, pokłony-Z dalekiey ftrony 
Uięte iak wędą. 
Tam zewfząd poplyną-jak za ferc przynętą, 
Ani fię ominą-Z ziemią twoią fwiętą, 
Którą fię fwięcić-Będą y nęcić 
lak nowalią-Czy relikwią 
Nieba w niey uietą. 
Wielkie twoie, Jmie-Hędzie na fwiat cały 
U wfzytkich w eftymie-Kto mu uytmie chwały 
Będzie w przeklęftwie,-Nie w doftoieńitwie. 
A fiły one-Błogoflawione-Co by cię wspierały, 
Będziefz fię ciefzyła-Z powroconych fynow 
Których wfzytka fiła,-IKawałerikich czynow 
W tobie fię wiławi,-Ubłogofławi, 
Będąc zebrana-Zewfząd do Pana 
Z odległych terminow. 
O błogofławieni-Wfzyscy co cię lubią, 
Y oswobodzeui-W tobie niech fię chlubią, 
Złotym pokoiem Sławni, y boiem 
Mężney obrony,-Od wfzelkiey ftrony, 
Ze cię nie przygubią. 
A ty dufzo moia-W ielbi zato Pana, 
Ze oyczyzna twoia-Będzie falwowana, 
Od wfzelkiey trofki,-Przez fawor Bofki 
Day Boże plemie-Moie w tę ziemię 
Wyfzło z pod tyrana. 


( powiadaycie; że wam łafka mnoga 
Prżezemnie dana z dary ninieyfzemi. 
Królow to tylko ziemfkich głofić trwoga 
Taiemney rady, y dzieła któremi 
Rządzą poddanych, á zaś Bofkie (prawy 
Nie fą censury godne ale iławy. 
Dobra modlitwa z poftem y jałmużną, 
Więcey niż fkarby zakopywać w ziemi; 
Bo wykupuie dułzę w grzechach dłużną, 
Y miłofierdzie wieczne nad takiemi, 
ledna, á kto ma wolą nieufiużną 
Bofkiemu prawu, ten grzechami fwemi 
Sam fobie fzkodzi. Ale wam obiawię: 
Tę taiemnicę niż fię ztąd odprawię: 
Kiedyś fię modlił w tey niewoli z płaczem, 
Y od obiadu wftawałeŚ po ciała 
Umarłych braci, byś przed poftrzegaczem 
Pogańfkim fkrył je w domu aż naftała 
Noc, dopieroś je grzebł z fwoim kopaczem, 
Ila twoie modły z których Bogu chwała 
Ofiarowałem. Ażeś był przyiemny 
Panu, przypadek na cię nie daremny. 
Bo mię Bog pofłał żebym cię uleczył 
W flepocić twoiey, y Sarę fynową 
"Twoię od biesa wolno ubespieczył. 
Jam Rafał Anioł famoliodm z gotową 
Strażą przed Panem itoię, byś nieprzeczył 
Temu co mówię. A ci jego mową 
Tak przeftrafzeni, że zaraz poklękli 
Na twarz padaiąc bo fię barzo zlękli. 
Anioł: pokoy*wam rzekł, niech fię nie trwoży 
Ztąd ferce wafze, chociem miedzy wami 
W poftaci ludzkiey był na rofkaz Boży, 
lakbym iadł y pił; jam żyw potrawami 
Niewiadomemi, wafze niech Bog mnoży 
Z weselem dallzym także z pociechami 
„Pożądanemi, powracam do ftanu 
Mego, 4 wy. zaś bądźcie wdzięczni Panu, 
Co rzekfzy zniknął, ci leżą na twarzy 
Przez trzy godziny błogofławią Pana, 
Wiftawfzy każdemu kto fię im nadarzy 
Opowiedaią co zaniefłychana 
Rzecz fię trafiła. Może myfl kto warzy 
O fiedmiu duchach co znaczy wieść dana? 
Czemu ta liczba w Auiotach, z kąd data? 
Ma przy czci Bofkiey dni fiworzenia (wiata. 
Tym fig dzień wieczny zafzczyca fzabatem 
W niebie, gdzie memafz nocnego przedziałn, 
T wfzytek fwięty czas przed maiefłatem 
Bofkim, ludzkiemu niewiadomym ciatu, 
Aże Bog wfzędy ktory włada fwiatem, 
Więc był widomy przez ten czas Rafału, 
Iakby flat przednim, aż zniknął w widzeniu 
Tobij, w tym go zofławiwjzy pieniu. 
ROZDZIAŁ XII. 
P1ENIE TOBIASZA POCIESZONEGO 
Ktorym pobudza wiernych do fłużby y wielbienia Bo- 
ga y uwielbienie Jerozolimy prorokuie. 
Jlelki jefteś Panie-Y po wfzytkie wieki 
Twoie królowanie-Słynie w kray daleki, 
Bo kogo 'fplażyfz-Temu poblażyfz Gdy Jerozolima-W taki fię zamieni 
Wyrwiefz z przed piekła-bynieuciekła Kfztałt, że go eftyma-Zadna nieoceni, 
Groza od opieki. Każdy dom złoty-Suty w kleynoty, 
worse R. Jzraelfkie, w" Bramy z fzafirow-Z jasnych porfirow 
o wafza podana-Moc w nieprzyiacielikie A EME E 
Giube żatidypB yć zró dowody Mur z drogich kamieni. 
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Bruk iak z pereł biały -Zyda nieochluia 
Niepotkafz, lecz fimiały-IKażdy prawie buia 
Przez te ulice-Idąc w muzyce 
Nie hałas trwoga-Ale cześć Boga-Zabrznii ałleluia. 
Bądź że błogofławion-Za to mily Panie, 
Y naswiat roziławion -Ze twe krdlowanie, 
izi 


Tamze osadzifz-Gdzie nas zgřomadzifz, 


>ki-a'nen niech fię ftanie 
Patrz iak Tobiafż po zleczonym wzi 
W tym dosyć wdzięcznym tajki Boże 
eferozolim* nową ma na oku 
Ktorą lan fotety widział w obiawien'h, 
Spufzczai wafi: z Nieba na oblok, 
Mie flara, w ktorey kamień na kamieniu 
Mie zofłał, bo 1 tym (pułofzeniu firata 
Wedlug Daniela, trwa do końca fioiata. Pań:9.v. 26 
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Tobiafz fary przed fmiercią fynowi y potom ten F- 


o zaleca nobozuosé y wyiscie z Niniwe, co peiniac fi 
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wyfzedł do Ragies, y po finierci (wiekrow tam w po 


zne lata. umart. 
po tey prorockiey w pieńiu fwoim wiesci 
Niemało przeżył lat Tobiafz ftary 
Cztery w flepocie 4 porym cztórdziesci 
Y dwie, przedtym zaś Życia bez przywary 
Pięćdziefiąt y fześć lat wfzytkich fię mieści 
W komput fto y dwie nim poległ na macy 
Spełnił nie próźne maiąc dni momenta 
Wielkiemi, cnoty, widział prawńuczęta. 
Przed fmiercią wezwał fyna z fiedmią w nuki, 
Y zoftawi! im mialto teftanienti, 
Godne pamięci w przeltrogach nauki: 
Niniwe prawi zburzone do fzczętu 
Ma być przez fwaich nieprzyiacioł fztukis 
Dosyć pewnego na to dokumenta 
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Ze to Pan przyrzekł. To ieft przez Jonafza, 
Co tam był blifko czasow Tobiafza, 
|A bracia nafi powrocąfią prawi 
Do- ziemi fwoiey która napełniona 
Będzie fwym ludem á zatym fię wfławi 
Swiątynią Pańfką co była fpalona, 
Aż zebrany ią lud Boży wyftawi, 
Y Jeruzalem będzie napełniona. 
| Wfzytkie narody gardząc Bożki fwemi 
3,dą czcić Boga |zraellkiey ziemi. 
Słuchaycież tedy mnię fynowie moi 
Tak fłużcie Panu w prawdzie, á żebyście 
Pełnili wfzytko co fię jego ftoi 
Upodobania, toż zdaiąc zaiście 
Potoinftwu fwemu, niech fię Pana boi, 
Służąc w jałmużnach, w cnocie, A o wyście 
Ztąd dbać, iak z czasem matkę fwoią miłą 
Złożycie przy mnie pod iedną mogiłą, 
Ziscił to wlzytko fyn po.fmierci matki 
Tobiafz, wyfzedł z familią całą 
| Do fwiekrtow w Ragies, gdzie oba w oftatki 
Wieku jak zaftał, dochował niemałą 
Służbą dò zgonu, y wziął także fpadki 
Z fortuną wfzytką po nich pozoftałą 
Sam dziewiędzięfiąt y dziewięć lat dożył, 
Po waukach wnukow widząc głowę złożył. 
Cały rod jego był dobrego życia 
Swiętych, przykładnych, cnot, y obyczaiow; 
Bogu y ludziom miłych bez pokrycia ) 
Obłudy, iak więc wyrodnych hultaiow 
Zdobi twe Jmie, godnieyfzych podbicia 
W taką niewolą, z którey do fwych kraiow 
Wyfzedł ten rodzay fwięty za Cyrusa 
Godzien górnego miafta y Chryftusa, 
Ta xigga Tobiafza bierzefę w Lekcye kapłańfkie na 
tydzień trzeci Wrzesma 
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Która to Xięga z Chaldzyfkiego iezyka wyłożona od S. Hieronima, bo iey w H:brayfkim Pismie kanoni- 
` cznym niemafz, czas tey Flfłoryi nayetasciwieyfig rozwni według Bellarmina l- x. de verbo. Dei c. ro. 


Saliana Pereryi y inaych. u Korneliufza podczas 
, . + Ne . . 
watne Zycie w pokucie' wiódł, y bez woli Nayw 


ku fwiata 3340. Tnaczyby trudno znaleść czas 


iak tet w tey hiftory! w rozdziale ofłatni: 


uwolnionego Manaf fa krola z niewoli, kiedy prys 
jżfzego Kapłana Ehakima nic nieczynił około ro- 
pokoru niefturbowanego w „fzraelu tak dlugi, 

n Ta xiega bierzefę w Lekcye kapłańfkie na 


czwarty tydzień Września. 


ROZDZIAŁ 1 
Nabuchodonozor krol Afyryi/ki zwyciężyw(zy Arfa- 
xada krola Medow wyfał pofłow po rożnych krole 
fiwach naklaniaiąc ie do holdowania wego, ale wzga: 

dy tychże polow mscić fig obiecnie. 


ĄR faxad, krol Medyifki przyległe narody 


Wychodząc z Muru, ftrzegły wftępu od przedmieścia, 
Miał też woylko po temu y dwor dość wspaniały 

Przy królewikich doftatkach Arfaxad zuchwały, 
Więc przepuścił nań Pan BOG więkfzego Mocarza. 

lak fię pyfznym na fwiecie pospolicie zdarza, 
Ze ża emulacyi z fobą iakiś pozor 

Wziął to król Affyryifki Nabuchodonozor 
Panuiący w Niniwe lat blifko dwunaftu, 

Wyfzedt przeciwko nowo obronnemu miaftu, 


| 


Podbiwfzy, ufundował miafto nowey mody |Dawfzy pole nazwane: Ragau, kędy zwada 


20 J Ekbatanis nazwane mocne tak dalece, 
Zemu za niedobytą miało być fortecę. 

Mur w nim na fiedymdziefiąt łokci był wysoki 

‘Z kamieni kwadratowych wielki å fzeroki 
Czyli w grub zaymuiący łokci na trzydzieści, 

Wiele fię tam w obronie na nim ludu mieści? 
Bramy w nim ftołokciowey wysokości, ktore 

Zobu ftron miały wieże wyniefione w górę 


Równeyże z fobą miary, w fzerz na ftop dwadzieścia 


Yy2 


Woienna wnet podała w pęta Arfaxada. 
Nieprzyfzło mu fię umknąć wczesnie do fortecy 
Zmać, hardy adwersarzom niechciał podać plecy, 
Więc zdziąwfzy pychę z ferca umyfł niewolniczy, 
Zdał ią zwycięzcy fyemu krom inney zdobyczy, 
W Nabuchodonozorze podniofło fię ferce 
Zmaczną pychą zwycięzkie odprawiwfzy herce 
Tak wspaniałego krola nabyciem, y. miafta, 
lak kropla zbiwfzy bąbel fama weń uralta, 


Wyfłał 


188 KSIĘGI IUDYTY £ 
Wyrłłał król Affyryifki gońcow w dalfze ki aig ROZDZIAŁ TT. 


W Cylicyą, Damafzek,Cedary gdzie wftaie ; A sA 
JACY Ty JE 7 Poddaig fie Holofernesowi Krolowi xiązęta, z ludem zas 
Za polem Ezdrelonu, Liban; y z Karmelem = 
chodzą drogi scieląc dziatki mate,chóry panienek błaggią, 
W Galilea, y indziey: kto nieprzyiacielern 7 z 
ńonietraci, Ta zy miafta „yfwiątnice famego Nabuückodo- 


Niechciałby mu śię ftawić, żeby go za Pana 
> y A DWA Jai nozora Bogiem wfzytkich głojząt 
Uznał, lecz ambicya ta wfzędy wyśmiana. 7 
A z W Yprawili Poselftwa (woie w wielkim żalu 


Powrocili z ufzyma tylko iak ofłowie 
1; z y y O y Krolowie,y Xiążęta, Lybij, Sebalu, 
Niepróżnemi pogardy do Króla Pofłowie. 
7 i $ ; Y z innych pańftw przyległych do Holofernesa 
Więc rozgniewany przysiągł Nabuchodonożor zał; LOSY AK? 3 
Zaiufzonego na nich błagaiąc iak biesa: 
Na tron fwóy, że miał z niego mieć w tym zenifty dozor Poki j 


oki twoy zapalczywy gniew przemożny Panie! 
ROZDZIAŁ II 


Na wynifzczeniu kraiow nafzych nięultanie, 
Krol Nabuchodonozor nar. adziteJzysię ż swemi pochlebne Daruy życie przynaymniey niechay fłużym zdrowi | 
mi Pany wyfał Holofernesa z wielkim woyfkiem burzyć] Nabuchodonozorù wielkiemu królowi, 


miafła y kroleftwa ktore wzgardziły Poflami Fego Lepieyci przy swych dobrach żyć chociaż w poddańftwie; 
rok po zawoiowaniu Króla Arfaxada Niżli ginąć zewfzyftkim w tak frogim tyrańftwie, 
Stawa na Afsyryifkim dworze, walna rada. Miafta, wfi, trzody, ftada, pola, góry, gaie | 
Rzekł Nabuchodonozor. do swego Senatu: Domy nafze, y co w nich wfzytkoć fię poddaie, | 
Ze za wzgatdę fwych Pofłów chce panować światů |My fami, y z nafzemi żonii, dziećmi, łługi, | 
Mfzcząc'się wfzytkiemi siły tey fwoiey zniewagi, Wzywamy cię z pókoiem panuy na wiek długi. | 
Y Pańftw fwych, co dał Panom radnym do uwagi. Dopieroż z gor Lydyifkich, na których obozem | 
Approbuią podchlebcy to Królewfkie zdanie, Strafzne to ftało woyfko y tabor z nawozem | 
Tufząc pewne całego fwiata zbołdowanie. Z ftąpiwfzy Holofernes y z nim konwoy foty, 
Król dufaiąc w Hetmanie swyin Holofernesie, Po wfzytkich wfiach, y miaftach nakazał Rekruty, 
Zleca mu całą fprawę w owyin interefie Zwybornieyfzych do Boiu tmężow w trop y flady 
Mówiąc: wynidź na zachód,y w te wfzyftkie ftrony4 Woyfk fwoich, przytym wybrał głowy y do rady, 
Od których był narodów rozkaz moy wzgardzony ;| Więc takim Prowincye wfzytkie przeiąt ftracheim, 
Nieprzepuść w nich nikomu, czy mąż czy niewiaita Ze fię przed nit nikt pod fvym nieofiedział dacheni, | 
Trać lud ogniem, y mieczem, pal wiofki; y miafta; Niemaiąc fię gdzie fchronić wfzyscy wychodzili 
Więc Holofernes zebrał co przednieyfze Wodze, Na drogi przeciw nieińtu y czołem tu bili | 
Y rekrutować woyfko przykazał im frodze; Panowie; y pospolitwo, y ftarzy, y mali! | 
A wfzytkim magiftratom miaft ze wsi nakaże Nawet króle, xiążęta na twarzy padali 
Wyprawić do obozu tabory, bagaże i Zdaiąc korony, mitry fwe na iego wiazdy, 
Zebrało się komput woyfka nie hołoty Zdobią ie w 'tryumfałne ognie iako wgwiazdy. | 
Sto dwadzieścia tysięcy wyborney piechoty; Indziey mu fcielą dziatki iak kwiatki tameczne, 
A łukowładnych ftrzelcow dwanaście tysięcy, Indziey zachodzą z panien chofadle tatieczne 
Prócz wielbłądów y bydła ftad, trzod nad likwięcy, |Błagałąc dzikość owę tyrańkiego ferca 
Wfzytko to iakfzarańcza okrywało żiemię, Przecież im niefolgował okrutny morderca, 
Na poftrach wfzytkich kraiow, y uciemiężenie: Przygubił lud niewinny, miafta, y fortece, , 
Zboża z całey Syryi,inne prowianty Zburzył, nawet fwiątynie znofił tak dalece 
Nakazał Holofernes, prez fwoie Leytnanty. Krufźąc ich iakiekolwiek bałwany, bożyfzeza, 
Nad to co żkróletyfkiego fkarbu frebra; złota Wczym nayprzednieyfzy rozkaz królewiki uifzcza, 
Nabrał we wfzytkie kafy nieżliczona kwota, Bo Nabuchodonozor przykażał furowie, 
O iák wiele kosztkią pyszne Krolow rady, Aby wfzytkie narody od których Pofłowie 
Tem tryb y mnieyszych Panow, dla martey zawady. | lego wzgardżeni byli, mieli go ża Boga; 
Koszt tóżyć by naywiększy z oppr efg ludzi A innych wspomnieć nawet Bogow wina froga. 
Zwłaszcza [woich poddanych, choć na śmierć utrudzi | Do czego to przyw odzi pyfznych z zem/ła wsciekła; 
Ják na woynę podieodh y pędzić w dalsze krate Ze fe chce mieć za Boga człowiek godzien piekła 
Przeciągle, á niepłatne wieść nadworne zgrate: F z fwym fluga iak fimokiem, ktorego + y Lerna 


Coż gdy gwäāräye Pań/kiż y [zunini dworacy - Gor sego niema; nad tę frogość. Holoferna. 
Po wsiach, y po gosćincah drg iák Haydómacy, A gdy pr zebył Syryifki Sobal, Apameą 
A dyfsymuluiący Pan czy inny dozor Y Mezopotamią. przyfzedł w Idumeg 
Iókby teżrozkazywał Nabuchodonozor i do Gabaonitow; gdzie ftał dni trżydziesci 


W'oyfku swemu, cò mówiąc proporcyonalnie W zmacniaiąc woyfka, ftrafzne o nim rofły wiesci, 


Naswę i cidzą zgubę wyfzło generalnit; RC )ZDI AŁ "TV. 


p wry, : Twych GH RAR s r ać Trwoga w Judzkim Pańftwie pobudza przez Eliakinó 
a Sann Tete Mant RE 
LA, ka as hes Mat gorsi a Nóyiwyz(zego kaptana lud do blaganin Pana Boga y 
Nieoparły fię mury Tarsu, y Meloty, wzywania APE pm 


W Ea RICH An ng Uk GŁylząc blifkie naiazdy te nieprz zyiacielkie 
re A kaka on ~ Przeraził poftrach wfzytkie kraie Jzraelfkie, 
WAmiAa 1 N 7 "że ` i aie" + s 
ać ke HE r ay aah UBOGA? Tych zwłafzceza co miefzkali wcałey ziemi Judzkiey 
Ter SC at zznae 7 OBY. q Li ini i 
Zburzyli H ARENI s 3 Sa AŚ Boiaźń tey przeniknęła frogości nieludzkiey, 
w Jafeta ady: 
Jak y fynow Jafe Wa po BE : Lękali fię co żywo rozmyflałąc z żalem 
Posli wftępnym rozboiem w Damasceńfkie kraie, Zeby dak miayn Miatora; tak y. Jeruzalerh 
adne mi: ieś po nich cało niezoftaie 7 KA żę OK RE 
Zadie nüalto; wies p Sob r owy Nieprzyfzło do ruiny y fwiątnicy Pańfkiey, 


UE ark rak WSP 2. 43 Ą Niewytrzymawizy fzturmu od mocy tyrdńlkiey: 
W niwach, żaden fię zgoła lud oprzeć niemoże, | i 
Pofali 


Poftali w ' Samaryą daiąc -haflo z cicha, 


Zak, wfzędy gotowość mieć, 


Y iwa ł kk dy Egypfki różmńożónym płodem 

Jerycha rzez lat eźteryfta, to tefl rachuiąc miefzkanie 

| H Haranczytaktext Grecki mowi w Chanadnie.S"*75- 
Obwarować, y w miaftach mur opatrzyć wy kolos A. gdy ich uciemiężał pracą- niewolniczą v, 3a 

Eliakim naywyfzfży kapłan mieć w obronie y 


Zwłafzcza w gòrach ha wfitępie famo kraiu czoła 


Król Faraó, w tym iarzmie wołaią y krzyczą 
Ja; Ari A M p A . . 
Prźedniey kazał miefzkańcom wfzytkimw Ezdrelonie + Do BOGA fwego zemity, Aż zá te zniewagi 


o 2 A à Š A 3 

Ciasny miedzy górami trakt przy Lotaimie, E gypt był ukarany, rozlicznemi plagi 
Kędy mogło być przeyscie ku Jerozolitńie, Poki ich nieuwolnił, gdy znowu w Uupórze 

A tym czasem lud wfzyftek pobudziła trwoga; Gonią ich, alić fie im rożftąpiło morze 


Ze w poscie, y modlitwie wołali do BOGA, 
Y ołtarz w cylicium odzieli pokutne, 


ciańy, Aż przefzli prawie fuchą nogą. 
Odważ ył fię F: arao ża niemi tąż drogą 
Dziatki fcieląc na ziemi, wznofżą głosy fimutne W pogoń z woyfkiem, iak prętko zkrólem konwoy cały 
Wołające do Pana, by dla niewinią Wfzedł w głębią, wnet ftoiące wody ich zalały 
i SĘ E TE k aay a Cari FY j s $ 
lch bronił, y niewydał'na rzeź iak iagniątek | Do fzczętu, tylko trupy wyrzuciła fala 


7 Ułęż Ez A sas era AA > p $ 
Z ludem fwym, by nieprzyfzło, y dziedziétwo drogie Morfka. lad korzyść zdarfzy ztamtąd fię oddala 
Ziemi im obiecaney na łupieftwo firogie, Ą ż , < 


1ż napufzczą Synai, gdzie im nawet wody 
Miafta, y maiętności tak długo zamożne, Gorzkie RÓG ich żamieńiał w fłodkie dla ochłody; 
Na brzydkie fpi itofże: 16; y zdzieritwo niezbożne. |Y c udownego nad to dodawał im chleba 
Nay barziey od zburzenia ź mialtem, y koscioła, Przez czterdziesci lat w mannie fpadaiącey z Nieba, 
Y urągania pogan lud obrony woła. 
| 


Z tamtąd gdzie fię udali, prawie bez oręża, 
A kapłan Eliakim obieżdzaiąe miafta, 


BOG im wfzyftkie przeciwne narody zwycięża; 
Lud Boży upomina czy mąż czy miewiafta, Y niebyło 7 kądby ich potkać miała trwoga, 
Aby trwali w pokucie, w poscie, y modlitwie, Chyba kiedy czci; fivego odftąpili BOGA. 
A Pan BOG ich obroni iak Moyżefza w bitwie A gdy fẹ do pokuty ża grzech fwòy udali, 
Niegdy z Amalecyty, pokinieprzerywał Zrod: 17. v. rż Wnet pomocy od BOGA niebios doznawali, 
Wodz ten proźby fwey, poty Amalek przegrywał. | lak wzięli Chananeąq, y kray lebuzevfki 
Takiego też zwycięftwa żeby w nich otucha ; 
Była radził ten Bifkup z prorockiego ducha; 
Na które upomnienie przyczynili wiele 


Hettów, Hewów, Ferezów, y lud Amoreyfki 
Poty władną zwycięftwem, poki iakiey winy 

Niezaciągnęli, iak mam z fąfiedzkiey nowiny. 
Modlitew wfzyscy w poscię, w pokucie, w popiele, |Bo w nich BOG niebios grzechu żadnego nie lubi, 


Znać w ten czas krol Manaffes pokuta fig bawit, Za który ich wnet karą rozmaitą gubi. 
T temuż Prymasowi rząd wfzyfiek zofławił Tak ich frogo ukarał niedawnemi laty 
Ze w całey Hi fłoryi iakby go niebyło, Ze od obcych narodów doznali fwey ftraty 
Choć według chronologow z zań fitto traflo. fe. Cirón. | Za przeftępftwo praw fwoich, że grzelzyli (miało; 
Boprz zed zburzeniem iejz cze koscioła, y miafłasj; BR A Utracili dobr wiele y ludu niemało, 
O co prožna u inn ych kwefłya urafta "Di: (A gdy fię nawrócili iak Rychać niedawno 
ROZ DZI AŁ V. Do fłużby BOGA fwego, w pokucie toć iawnó 


W radzie Holoferna Achior wodz Ammonitańi Ze z nim nic i ala Za tym chcefzli rady i 
T yi 4 Panie_rnó Z czynić ady. 
chwały pelną powieść czyni o „Jzraelu, ale temu nie: RA LE ZEE ddr W LARA 


wierzy pogań/ka rada, Czy zgrzefzyli co teraz, bo ieśli bez grzechu, 
Owiedziawfzyfię ótym Affyryiczykowie, : Fo im nie niewfkóramy, y nienydzieni fmiechu. 
Ze fię maią w obronie |zraelitowie; Co fiyfząc Affyvyifkich woyfk wfzyscy Hietmani, 
Po górach, y po murach miaft fwych pograńiczńych laki taki w tey radzie Achiora gańi, 


Straże ftawią ńa odpor wóyfk tawet tak lic cznych. Pobudzaiąc fię wzaiem: żeby kto żnas prawi 
Co za wzgardę przyżnaiąc Holofernes fobie, Wyfłał w obi ońne góry, A z chwytanych Rawi 


Myfli o naysurowfzym w nich zemity fposobie, ek pr zed Panem nafzym, y tymże ich razem 
Ażeby mu gniew wsciekły w tym nie mógł zawadzić, Co Achióra kłamcę przebije żelazeiń, x 

Zebrał przednieyfze głowy chcąc fię ich poradzić, Niechay A. kazeg ees ys RYŻ imi 
lakto z fąfiedzkich, tamże kraiow Ammonitów, Ze Nabuchodöñozor lam Bogiem N 

Także zawoiowanych Kfiążąt Moabitów, R JUZ. | I AŁ VI. 
Y pyta ich: co to ieit za lud Jzraelfki? Holofernes käzat Achiora wzdać Betalczykom, a ftu- 


Ze mi fię pokazuie za nieprzyiacielfki, 


; i dzy przywiązalt go do drzewa, co firaž widzyć miey- 
Niewychodzi ńa przeciw iak inne witały 


ka [pu fzczonego wienia uwalnia y bierze da mia- 
Mnie miafta á ten broni fwych, znać lud zuchwały, fla, ten o fwoim za lid Boży obffawaniu powiada 
Zkąd ma taką ofiadłość, y iakiego króla? y madzieie è nabożeńfiwem wzbudza 
lakie fily? niemogę cierpieć tego mola. ( Dy uraziła owa bespieczna perora 
W tvi fię ozwie Achior wódz Ammonitańfki, |_| Serce Holofernesa, rzekł do Achiora: 
lako fąfiad, znać władał w tenczas nim Duch Pańfki:| Zebyś fam ‘doznał fatfzu twoiego wyroku, 
Jeżeli mnie Panie móy polłuchafz cierpliwie, Bądź przy [zraelitach fławny ich Prorsku, 
Wfzytkoć atym narodzie o powiem prawdziwie: iKażę cię w net im wydać, abyś tymże z niemi 
Ten ludz Chaldeylkićy ziemi zawżiął fwoy początek,|  Mlieczeh mym ginąc wyznał, że niewa- y ziemi 
Tam wieloboftwa fobie ohydził obrządek Y niebios BOGA tylko Nabuchodonozor; 
Jednego BOGA niebiós fzcąc ao fię okazał Na tym feinaigc zęby przytniefz fimiały OZore 
lm; y z Chaldei wyniść do Hařan Pr zykazał, Y wnet kazał go zawieść w Betulią miaito 
Ztamtąd aż do Egyptu ufzedfzy przed głodem, Y tam 
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Y tam Żywo porzucić; ślić ffudzy miafto 
Prowadzenia na mieysce, znać że dniem nie nocą 
Widzą na przeciw ftrzęlców tych co władną procą, 
Ze im z góry zachodzą drogę z pierwfzey ftraży 
Kraiu Jzraelfkiego, aż fię nieodważy 
Daley pomknąć ow podiazd, tylko gdzieś tam blifko 
Do drzewa przywiązali to fzczęscia igrzyfko, 
A, fami fię wrócili. Zatym Betulczycy 
Wyfzedfzy tam gdzie owifkazali ttrażnicy, 
Natychmiaft uwolnili zawiezów Achiora, 
Y przywiedli do miafta iak Gubernatora 
Dalfzey fwoiey nadziei. Otoczą go gminy 
Ludu zewfząd, powiada iakiemi terminy 
Rozmawiał z Holofernem, á lud na to z płaczem 
Zerńsfty wołał do BOGA, aby nie haraczem 
Ba y życiem wydartym z nich przez to żołnieritwo 
Płacił Jmienia fwego tak froge bhiznierltwo: 
A padaiąc na twarzy powftali z modlitwy 
Wzaiemną fię nadzieią ciefząc iak do bitwy. 
W tym Qzyafz Prezydent z owym Ammonitą 
Pofzedł profząc go na fwę wieczerza obfita; 


Wezwał przy nim kapłanow, gdzie po dluy'm poscie 
Y modlitwie, nadzieia w BOGU wfzytkim roscie. 
Nad to gdy pokończyli w domach fwyclrwieczerze, 
Lud fię wfzyftek na iedno mieysce zewfząd zbierze, 
Y trwali na modlitwie profząc Pana BOGA, 
Aby ich inkursya ominęła froga: 
Takci dzielna przy poscie, y modlitwa nafza. 
Fatmužna tak wieczerza przytym Ozyafza, 
Kiedy na nas naciera potencya biesa, 
Własnie iak na lud Boży moc Holofernesa. 
Iednak pierwjzy zwycieftwa znak w tym Achiorże, 
Tak zbawienia najzego ufność w Salwatorze, 
Ktory dla nas do drzewa nie iuż przywiązany, 
Ale był okrutnemi gozdźmi przykowany; 
Byśmy fie z nim obefzli, iak z tym Betulczycy, 
4 meiak krżyżuiący drugiraz grzefznicy. 


ROZDZIAŁ VII 


Przeymuią wody poganie, oblężeńcy od pragnienia od- 
ważaią fię na predfza fmierćc, Ozyafz kapian za pięć | 
dni obiecuie otworzyć bramy 

NA zaiutrz Holofernes gdy w nim gniew urafta 
Podniofł na oblężenie Betulij miafta 
Wfzytkie fiły woyfk fwoich, gdzie famey piechoty 
Sto dwadziescia tyfięcy przednieyfzey „ochoty 
Procz iazdy, y rekrutow, y mnoftwa taboru 
Wfzedfzy na góry wkoło upatrują toru 
Do pierwfzego attaku, zwłafzcza od Chelmonu 
Y Dotaimu z ftrony miafta Ezdrelonu. 
Co widząc w Betulij lud pada na twarzy, 
Korżąc fię BOGU wfzyscy, y mali, y ftarży, 
Zietmię fypią na głowy żywo wtym pogrzebie 
Scieląc fię mocy Bofkiey, wzywaią w potrzebie. 
Za cym fię y do broni iaką mieli rzucą, 
Zdolnieyfzych do bram muru na ftrażę obrdcą, 
Y po wfzytkich wycieczkach tak wednie iak w nocy 
Pilnuią fię czekaiąc od BOGA pomocy. 
Bo y Pan BOG pomoga ludziom nieinaczy 
Tylko: kiedy w nich pilne fłaranie obaczy. 
Zatym wodz Affyryifki gotowe do boiu 
Liuftruiąc woyfka, przyfzedł trefunkiem do zdroiu 
Zywo wybijaiącey wody od południa, 
Z kąd była nayprzednieyfza wcałym miescie ftudnia. 
Kazał przeiąć tę żyłę iednak w okolice 
Murów blifkie flużyły potrzebom krynice 
Oblężeńców, choć y z tąd barziey dla ochłody 


WY 
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Niż pragnienia, ukradkiem czerpnąć przyfzło wody. 
Lecz y temu zabiegła zazdrość Moabitow 

Sąfiedzka, y pochlebftwo także Ammonitow 
Wyrodnych od fwoiego wodza Achiora, 

Znać niewierżyli w tego BOGA iakteń wcżora. 
Radzą zabronić wyiścia nawet y po wodę 

Betulczykom do krynic, A tak nówą modę 
Zwycięftwa bez oręża, y bitwy ukażą 

Swiatu, gdy nawet miecza krwią ich niepomażą. 
Podobała fię rada Holofernesowi; 

Przy każdym źrzódle po fto żołnierzy ftanowi; 
A gdy tak przez dni dziefięć wfzytkie aqusedukty 

Odięto miaftu, przez te żywych źrzodeł fluktys 
Nieftało w ftudniach wody, aż fię nią pod miarą 

Dzielić wfzyscy mufieli, y to z wielką fwarą. 
Na refzcie zgromadził fię lud do Ozyafza, 

laki taki wolnego ucha fię doprafza; 
Zatym krzyczą na głowę flychać iak w otmencie 

Wołaią: BOZE cię fkarz Panie Prezydencie, 
Ześ fię ludzko nieobfzedł z tym nieprzyiacielem, 

Mógiby fię łatwiey potkać z całym Jzraelem. 
Lepiey w tym poradziły fobie inne miafta; 

Ze ich nietak furowie zażył ten Dynafta, 
lak nas famym pragnieniem wymorzy do fzczątka, 

Mdleią nam w oczach Żony, dziatki niewiniątka, 
dy lepiey fię poddaymy y podźmy pod miet ze! 

To przecie nietak dłago fmierć fię nam przewlecze: 
Za tym powitał płac frogi, rąk załatmywanie 

Y w żałośnych okrzykach dó BOGA wołanie: 
Zgrżefżyliśmy to prawda, y nies prawiedliwie 

Czyniliśmy tak wiele, iednak miłościwie 
Odpuść nam BOZE grzec hy; albo fam nas raczy 

Dobij, 4 niedopufzczay gińąć w tey rospaczy. 
Patrź idk Pan BOG matęża zdafię że niezmierną 

Karg, wzgledem piekla dosyć mitofierną 
Za niedawne w fiwym ludu, bałwochwalfkie grzechy 

Oraz dla więkfzey z blifkich ewentow pociechy. 
Powftał zatym Ozyafz miedzy owym gmihem 

A otarfzy łzy z oczu, łagodnym terminem 
Zbywa ich: bądźcie, mówiąc, cierpliwi do czasu 

Albo$ BOG z oblężenia tego nas tarasu 
Uwolni; 4 ieżeli za pięć dni, y nocy 

Nieobaczemy z nizkąd dla fiebie pomocy; 
Uczynię iak radzicie, y otworzę bramy, 

Toż na prętfzą Śmierć raczey wfzyscy fię poddam; 


ROZDZIAŁ Vi 


ir 
lidyty rodzay, fian y cnoty  zwłófzcza gorliwn roftro: 
pność W upomnieniu kapiamow, aby niezamierzali dni mi- 
łofierdziu Bofkiemu, ale lud do cierpliwości z przyklas 
dow Swiętych pobudzali y co myfli z natchnienia Boze» 


go, krotko im namienia 
Yla tam Judyt Pani wdow zafzczyt y chluba, 
W piętnaftym pokoleniu idąc od Jakuba 
Patryarchy fwiętego, z rodu Symeond; 
Å nie z Rubena iako przez fie oswiadczona 
Ieft w Rozdziale dziewiątym, á Grecki text, zwielą 
Doktorów zdaniem miafło Ruben Fzraela S. eigen: 
W porzadku tychzetefzytkich Antenatow CZYŁAŻ pop 
Od których pochodziła ta ftauma Judyta i 
Przydaie Korneliufz wyklad na dowodzie: 
Že mogt być inny Ruben w Symeona rodzie 
Ktoregoby chwalebne iak y innych zycie 
Oycow Swiętych wiadome było tey „fudycie. 
Mąż iey zwał fię Mianaffes umarł w fame żniwa 
Od zapalenia głowy iak więc upał bywa. 


|Zoftałafię iey po nim fortuna bogata 


W którey 


XIĘG 


W którey fama wdowiała przez pułeżwarta latas 
Miata pokoy ozdobny z fwoią fłażebnicą, 

Gdzie fię poftem trudziła, oftrą włofiennicą, 
Oprocz fwiąt uroczyftych, także y Sabatu, 

Wesoło Iłażąe BOGU raczey á nie fwiata. 
Słyfząc dni naznaczone do poc ddania miafta, 

Wzywa przednich kapłanów ta fwięta ńiewiaRa 
Chabry, y Chamry zwanych: co to fłyfzę prawi; 

Za rumor biefzczęfliwy po tym miescie fławi; 
Ze za pięć dni pogańftwu Betulia nafza 

Ma być cale podana wzdaniem Ozyafza; 
leżeli fię pomocy Bofkiey niedoczeka. 

Co tò za preztiimpcya pr zeciw BOGU człekaz 
Zlitowaniu Bofkiemu (zamier zać czas iaki, 

Są to więkfzey. urazy, nie błagania znaki, 
Za to faino zełzami Pana przeprafzaycie; 
__ A na wolą fię iego miłofierną zdaycie, 
Odpusci głupiey radzie zniiefzaney przeż trwogi; 

Z włafzcza gdy niepanvią u nas cudze Bogi, 
Za które oycow nafzych BOG pokarał frodze, 

A my w nadziei trwayiny, nie w 
Uniżaymy fię Panu. 4 on zbije hardy 

Szturm Pogańfki, y nafzey niedopuści wzgardy. 
Wy tedy bracia mili kapłani iefteście, 

Barziey wam ta nauka fiuży niż niewieście, 
Podcież z nią y do ludu, który was ufłucha 


Pewniey, alboś prawdziwfza wzbudzi fię wnim (krucha 


Za taką niecierpliwość, niechay pomnią przecie 


lak Pan BOG flug probował fwoich na ty'n fwiecie. 


lak Abrahama przywiódł: że mu iedynaka 
Własnego offiarował;, fmucił Izańka, 
Ze do fmierci niewidział fwoich, gorfza zguba 
W młodfzych fynach trapiła ftarego Jakuba, 
lak nieraz buntem ludu ratrwożył Moyżefza, 
Tak y wfzytkich flug fwoich fmuci, y pociefza. 
A ci, co fwey wierności niechcą cierpieć proby, 
Za fzemranie piekło ich pożera y groby: 
Jak lud ginął na pufzczy ód ogniftych wężow; 
Albo Korę, Datana, z Abirą trzech mężow 
Ziemia żywo połknęła, że gniew fwoy wywarli 
Niecierplewy na zwierzchność w piekle fię oparli. 
Niechże fię wlzyscy ftrżegą takiego fzemrania, 
Zmaiąc fwe grzechy godne więkfzego karania. 
Y owfzem bądźmy za to Panu BOGU wdzięczni, 
Y z pewnieyfzą nadzieją do obrony zręczni. 
_ Odpowiedział Ozyafz, y owi kapłani: 
Wizytkoś dobrze mówiła nikt tego nie zgani, 
Modl fię tylko za nami; boś fwięta niewiafta, 
A my póki możemy będziem bronić miafta, 
Przydała im fwę Judyt przytym z BOGA radę: 
Stańcie prawi tey nocy przy bramie na wzwiadę; 
A ia z Abrą fłużebną wyidę precz za mury, 
Niedochodźcie w tym dalfzey zemnie koniektury; 
Tylko ża mnie ufilnie Pana BOGA proscie, 


Z całym ludem, przez ten czas, aż fię fpelni, coscie 


Niedawno uraili, że za pięć dni może 
Opatrzy nas pomiocą miłofierdzie Boże. 

Y rzekł do niey Ozyafz: idź z Bogiem wpokoiu, 
Strzeż cię Panie od zguby w nieprzyiacioł boiu, 


ROZDZIAŁ IX. 


Modlitwa. Sfndyty w pokutney pokorze. 
Ak prętko ci odefzii, ta wswoię kaplicę 
Zamknąwfzy fię włożyła na fię włofieńnicę, 
Y ziemi nafypała na pokorną głowę, 
A padizy na modlitwę taką wfzczęła mowę: 
O Panie BOZE mego oyca Symeona! Gen: 34. v. 26. 


tak głupiey trwodze. 


UDYTY 
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Któremuaś dał miecz w rękę aby w nim obrona 
Sławy; y zemfta gwałtu fioftry iego Dyny 

Była u SyeDmitow w zburzeniu krainy, 
Zemscij fię też y moiey niewinności Panie, 

leśli mię iakie potka tam zprofanowanie, 
Bo „niedarmo nas uczyfz dawnemi przykłady, 

lak mamy poftępować przodkow nafzych flady 
Idąc za wolą twoią, iak inftynkt obróci. 

Wfzak póydę nie z rofkofzy nie z cielesney chuci, 
Ani dla ciekawości, iaka była w Dynie, 

Ale żebym mialt twoich zabiegła ruinie 
Według przeyrzenia twego, które mi wyr aża 

Natchnienie twoież Bofkie, gdy mię tam naraża. 

Spóyrzyż po Affyryifkim woyfku. y obozie; 

A iakoś Faraona zgubił na przewozie, 

Gdy hid twoy przefladował w pomor fkiey pogoni, 
Tak ich zgub, á nas falwuy z teraznieylzey toni. 
Niech fię w przod we krwi własney, y zgłową zanurzą 
Swoią, niźli nam miał Ita. y kosciół twoy zburzą. 

Bo nie'viedzą: żeś ty BOG, y Pan nafz doftoyny, 
Swiatem władniefz, y wfzytkie na nim fcierafz woyny, 
Podnieś że teraz Panie moc twego ramienia, 
A (krufz fiły przeciwne czci twego Jmienia, 
Niechay fpadnie z nóg pycha mocą twey prawicy 
Która grozi ruiną imiaftóm y fwiątnicy. 
Tymże mieczem co tmy fli w twym ołtarzu rogi 
Poucinać; łeb hardy zrzuć pod nal fze nogi. 
Niech fię własnymi ufidli okiem w mey urodzie, 
A ftyl mowy niech raniąc ferce mu przebodzie, 
Byleś Panie po temu dod: ł fiły cnocie, 
Bý fie mężnie ftawiła, wtak trudnym obrocie, 
Niech w 'zgardzę fimierci paftwą y piekła poczwarą 
A tak fobie poftąpię iak Jahel z Sysarą. 
Wizakże y to pamiętne mocy twoiey dzieło 
Niemało by cię fwiati przezemnie wiławiło, 
Ze bezbronna hiewiafta A nieprzyiaciela, 
Tak frogiegó przemoże iak druga Jahela. 
Bo nie tak fię wydaie moc twa w boiu ludnym, 
lak wfzczupłych, y pokornych fiłach, dziełemcudnym | 
BOZE niebios! Twórco wód! y wfzego ftworzenia, 
Weyrzyiże na łzy moie, wyfłuchay ięczenia, 
Pomnij na uczyńione z ludem twym przymierze, 
Umocnij w fłowach radę w nadziei, y wierze, 
Aby fię miafta hafze y dom twoiey chwały 
Oftał w fprawiedliwości fławney na fwiat cały. 
Niechay wfzytkie narody, y całe podniebie 
Wie; że niemafz infzego BOGA oprócz ciebie. 


ROZDZIAŁ X. 


Tudyt od pierwfzey firaż y Ayr yifkiey fpytana daie [pra- 
wę o fobie, że unofi życie [zukaiąc obrony, y do Holofer- 
na w prowadzona. 

po fkońcžoney modlitwie powftawfzy Judyta 
Zefzła do domu fwego, w pierwfzey radzie fkryta, 
A wezwawfzy do fiebie Abry fłużebnicy 
Zdięła wdowie odzienie, y wor włofiennicy, 
Wybieliła fię za tym, wyperfumowała, 
Na wyczesaną głowę drogą mitrę wdziała, 
A ftroy co nayprzednieyfzy od ftop aż do głowy, 
Przybył też iey piękności fplendor z nieba nowy; 
Ze to nie z lubieżności iakiey uczyniła, 
Więc chwały, y ozdoby BOG iey przydał fila, 
Tak iż gdziekolwiek z domu fwoiego wyboczyz 
W/fzytkich na fig obraca, y ferca, y oczy. 


Abra za nią z kofzykiem wina, y oliwy 


Kafzki, chleba y z ferem niefie owe dziwy. 


|Przyfzły do bramy miej yfkiey Qzyafz z kapłany 


Poftrze- 
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Poftrzegfzy cud piękności nigdy niewidany, | Tego w tobie panuiąc fwiatu tak dogadzas 
Zaczną iey błogofławić: niech BOG nafzych oycow Zeć nietylko wład idzie lud błędny w obronie; 


Lecz pofkramiafz naysrożfze Beftye iak fłonie. 
Sławny twóy w rządach dowcip nietylko w obozie; 
Lecz po wfzytkich narodach że ie uymielz w grozie, 
Wiadotna nam przed tobą mowa Achiora, 
Y coś z nim, wiemy, kazał czynić pozawczora. 
To pewna co Pan BOG nafz wfkazał przez Proroki, 
Że nas za grzech w niewolą miał wzdać bez odwłoki, 


Dodaieć łafki fwoiey, y fit na tych zboyców! 
Niech utwierdzi twę radę, y w Jerozolimie 

Bądź fławna, miedzy fwiętych niech twe liczą imie, 
Wfzyscy którzy tam ftali na takie fprzyianie 

Ozwąfię iednouftnie: Amen niech fię ftanie. 
Judyt modląc fię BOGU, y tych wotow końca 

Nieczekaiac za tmiafto fzła ze wschodem fłońca. 
Alić na pierwfzey górze Affyryifka warta, 

Poftrzegfzy zachodzi iey, wnet w koło zawarta 
Nieodważafię imać ftraż, tylko iey pyta: 

Zkądeś? y dokąd idziefz? odpowie Judyta: 
Corka ieftem Hebrayfka, y z miafta uciekam, 

Widząc że fię obrony iego niedoczekam, 
Y uważając że go nie minie zburzenie 

Za tak dlugie w nim mocy wafzey pogardzenie, 
Więc unofząc fwe życie w edfag przedfięwzięcia; 

Idę do naywyżfzego woyfk wafzych Xiążęcia, 
Wyiawię mu upartych oblężeńcow fekret, 

A zafz mię za to Śmierci minie iego dekret. 
Pokażę do dobycia miafta przy ftęp fkryty 

Y łatwy, á żaden z was niebędzie zabity. 
Lyranns te, y roiene tym owa kiamliwe 

Sądzi za grźech pótwfzedni znać że boiaślitwe, 
Y pismo ich niechwali lecz tylko odwagę 

Z intencyą Judyty, daie na uwagę, 
Bo bez tego przydatku z [woim interesem 

Ciekawym mogla fłanąć przed Holofernesem 
Podobnoby ułatwił Pan BOG barziey iefzcze 

Do fkutku w tym przywódząc infytikia iey wiefzcze 
Takci y nas w zamufłach dobrych zatrudniają 

Defekta dobrowolne gdy fie przymiefzaią, Nim więcey ziawi, niegardź przyßugą niewiescią; 
Takim wadom podlega nawet fprawiedlindy | Fro24w.16 Zda fig barziey udatna mowa dla zabawki 


Mowi Pismo d indziey: każdy człek klamliwyć 77577 Niż prawdziwa, takie [2 y Świętych brodaki. 


Aże lud nafz wie dobrze iż obraził BOGA, 
Więc go niemała z przysciem twym napadła trwogae 
Nad to że wteraznieyfzym głodzie ledwie żyią 
W pragnieniu, krwie bydlęcey tylko co nie piią, 
Y na offiary zboża oleiu, y wina 
Odważają fię, cosieft barzo wielka wina: 
A ponieważ tak grzefzą więc ich kara Bofka 
Zapewne tak Fozumiem niechybi y włofka: 
Dla tęgom od nich ufzła fluga twoia Panie, 
By imię niezagarnęło z niemi toż karanie, 
Y BOG mię prawie zelłał do ciebie iak widzę, 
Żebym ich obiawiła grzech którym fię brzydzę: 


a RENE POZ ZREZAZĘ o 


Bo ia czczę BOGA mego, y tu ziednać mogę 
Kary ziawienie którym radę twę wspomogę. 
lak wyidę na modlitwę to mi BOG obiawi, 
Czy teraz ich ukarze, czy iefzcze wybawi, 
Powróciwizy oznaymięć y BOGA pochwalem, 
A potym cię wprowadzę wpośrzod Jeruzalem 
Nayprzednieyfzego miafta przez takie manowce, 
Ze tam lud Jzráčlíki zaftaniefz iak ówce 
Bez pafterza obrony; żaden nic nie rzeknie 
Y gwałtu niezawoła, ani pies zafzczeknies 
W czym mię iuż BOG upewnił, y ztą przefał wiesciąs 


Rzeknie iey ftraż: dobrzeżeś porodziła fobie, Lecz Augufiyn uważa w tey Prorockiey mowie 
Ze do Wodza nafzego idziefz wtey ozdobie Wprowadzenie do miafla wodza w Jciętey glowie. 
Tak powabney urody, zapewne wygadniefz Podobała fię iednak Holofernesowi 
Coś zamyfliła, gdy mu do ferca przypadniefz. Y iego kawalerom, iaki taki mówi 
Wnet znią ow cały konwoy ftawa przed Maydanem, | Niemafz takiey niewiafty y w żadnym narodzie 
Daiąc znać że fię widzieć chce z famym Hetmanem Rowney w fenfie wymowy y W miley urodzie, 
Ledwie co wprowadzona do hamiotu wkroczy, Za tym rzekł wódz naywyżfzy: dobrzeć to uczynił 
Wnet ufdliła wfzytkich y ferca y oczy BOG wafz, że cię przed ludem przelłał, nieobwinih 
Obrócone iako w tęcz zwłafzcza Holoferna; 
Przy nim kawalerya odezwielię wiernź: 
Y ktoż odtąd Hebrayfkim ludem gardzić rožė, 
Kiedy fię w nim znayduią dziewoie tak loże; 
O które nawet fame woiować by trzeba, 
Aż fię wzdadzą iak y ten Anioł prawie z nieba: 
A ta widząc Hetmana w tak drogim namiocie 
Ze cały był z purpury w kleynotach, y złocie 


Ale iefli mi zyści twoie obietnice 
Będzie mi ROGIEM, á ty za oblubienicę, 
Y będzie na cały dwor flawne twoie Jmie 
Nabuchodonozorow w naywiękfzey eftymie, 
RPCYZTYZIAŁ X 
ROZDZIAŁ: XII 
„Judyt na mieysce fkarbore wprowadzona wprofila fobie 
trzy dni wolne wychodzenia na modlitwę y oczyscienie 


dobli kiego zdroiu, czwartego dnia [prawił Holofernes 


Spoyrzawfży nań fkłonifię na twarz padfzy nifko . - : Á MR" 

PA WZI isc I wieczerzą walng, zaprofił na nią y <fudytę y Jam fig 

Aż ią kazał od ziemi wznieść ftoiącym blifko. 5 e Cah EN E a G 
fpit mocno. 


Znać w nim adorowała nadaną od BOGA RARE TWE YE 
3 sA h È. i 17 Atym iey naznaczone mieysce miedzy fkarby 
Zwierzchność, choć na..fkaranie [wiata barzo froga. |= y i tolu. Patrz: iak tën to żdarb 
sy ZA 7 AŁ XI 4 ; 7 ze ftolu, Fatrz: tasten €0 © aroy 
RO DZA: AL. Świat z „fkarb powierza,y zantrzyma zdziercg 
Rozmowa Judyty z Holofernem f) d mu fie inż w kradła do ferca: 


R Zekł iey Hetman: nieboyfię bądź finiałego ferca; Bywać MĄŻ Holofernes ku Zenie takoi 
Y wiedz, że ia nieieftem na ludzi morderca Że iey W rządach za fercem pozwoli y głotwy 


Tych co fię mi poddaią. Y na wasbym włóczni 
Niewzniofł, gdybyscie w wzdaniu niebili przewłóczni. 
Ale pówiedź imi czemuś lud twoy opusciła? 
Y co cię za przyczyna do mnie przy wabiła? 
Ta rzecze: pofłuchaymię tylko Panie miły, 


A że Judyt w tey mierze barzo fwiątobliwa 
Y. od potraw nietylko fkarbow powsci gliwa 
Niechce dla zachowania praw fwych ieść z ich ftoi 
Prosz tego co przyniofła z flużebną pospołu, 
Na co Hetman: czymże cię będziemy żywilić 


A BOG utwierdzi twoie zamyfiy y fity» Gdyć tego prowiantu nieftanie pochwiii. 
Zyw Nabuchodonozor król ziemi; y władza [Ta odpowie: iak żywą Panie móy mafz dufzę, 


Tak 


Tak cokelwiek przyrzeklam mócno w BOGU hie Ę 
Ze fe wfzyftko uiści, A to w prętfżym czafie, 

Niż ten pok: arm fpoż ý ię, który mam w zapa ie 
Byle mi woluo było przez trzy dói, y nocy 

Modlić fię BOGU memu, y wzywać pomocy 
Wychodząc'na niodlitwę pad niebo z pokoiu 

A 3 

Z rana, y to przed fwitem do blifkiego z 


Irwo 
ITEWE 


ża oiu, 
Bym fię tam według fwego obrządku czyściła, 
twy fila. 


Pofzcząc potym do zmroku, z kąd modli 
W zy tko to p godz. wypełnić |udycie, 


p . 
Tak trzy dni wiodła czyfte fwiątobliwe życie. 


W czawrtym dniu i ło 


Zaczynaiąc niby też radość tryumfalną 


Ai nes (prawił ucztewalną 


Y wesele Judyta, pomhiąc'czas przymierza. 
Przyiemna ta Rycerltwu wfzytkiemu wieczerza 
Na którey Ewmïucha 
Wagao nazwanego, y rzekł mu do ucha 
bywa ta Flebrayfka Dama 
Z perswazyg odemnie niech zezwoli fama 
Potych trudach, y poftach na moię 
Ą tu wiedzieć nam mężow Affyryif kich cnotę 
Ze ża hańbę fwą mieli, w niewiesciey osobie 
Naymnieyfzy reflentyment poftrzegfzy ku fobie. 
Takieyby nofladox gać, y 1 poganach cnoty 
Miaty ehas w chrzescia bezieftydne zaloty, 
A zwlafzcza zagrozone przez ek kommuniki 
Do bogatlzych partyi przymusow praktykt. 
Wagao do Judyty wfzedfzy rzeknie miłe: 
Niewftydź fię cna Panienko darować tę chwilę 
Panu memu zabawy, przy tym traktamencie 
Gdziebyś fię pola, Potym komplemencie 
Rzeknie Judyt: ń'ktoż ia ieftem? żebym kwoli 
Wfzelkiey Pana moiego fprzeczną była woli 
Co mu fię zda naylepiey, to y mnie'ieft wdzięczno; 
Rozumieiąc zamfłow okazyą zręczną. 
Natychmialt fię ia ik mogła n: iypiękniey prybrała, 
Y za owym Wagao welzła w namiot finiała, 
Spoyrzeli ra nię wlzyscy, y z twoim Hecmanem, 
W którego uderzyło ferce iak taranein 
Mowi text á nietylko, dla lubieżney chęci. 
Ale też znać poczuło fmierć, co go tak neti 
Y-rzekł do niey fiądź z nami, y używay fmiele, 
Bo mafz u mnie dość łafki, y affektu wiele. 
A ta: używać będę z 
Bom niebyła uczczona w Życiu tak y razu. 
Siadfzy za tym do ftołu, y iadła, y piła 
Co iey Abra fłużebna w tym przysposobiła, 
Zeby fię pogańfkiemi potrawy niefkazić, 
A Pana BOGA ile mogąc nie obrazić. 
Pił też y Holofernes ale do umoru 
lak mgdy więcey niepił nie z lada humorú. 
O niebaczne piiańfiwo co fzkodzifz tak wiele 
Swym nietylko ma dufzy, ale y ma ciele! 


ROZDIAŁ XII. 


„Judyta g głowę ucina Holofernesowi y do miafłaprzynof. 

JPY iuż była fpoźniona tey ochoty pors; 

laki taki z Hetmańfkiey komp: i fora 

Do fwego ftanowifka na fpoczynek głowy 

Winem zfatygowaney, tylko białogłowy 
Te obiedwie zoftały, ż fwą Abra Judyta 

Y Wagao z namiotu czym prędzey fię chwyta 
Zapusciwizy opponę u drzwi. Judyt każe 

Na uftęp Abrze wyniść, y tam trzymać firaże. 
Gdy Holofernes fpity zwalił fię na łoże, 

Ta przyftąpi, y Z cicha weftchnie: o móy BOZE 


Umocniyże w tyin razie twoię flużebnicę 


Hetman wesoł przyzowie 


Podźieno gdzie-prz 


ochotę. 


hli te 


twoiego rofkazu, 


AL 
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A iakoś Jeruzalem przyrzekł, y fwiątnicę 
wym ludem Mad niew ierne wynieść Pańftwa a wfzytkie:, 
"ak wynieś rękę moię, y żelazo p łytkie 
Co rzekfzy miecz'wyciągnie który wifiał blifko, 
Uyinie lewą fnać na twayz obrócone łbifko 
Za crup zgarnąwfzy ią z nalaney krzczycy 
Wyniefie w gdrę bułat zamachem prawicy, 
Y weftchnie: utwierdź Panie wfzytkie me zamyfły, 
Które od tego razu naywięcey z: willy. 
Tuje raz ieden, y dragi w kark nieprzyiaciela, 
Na refzcie oderznęła głowę od gardziela, 
A tułop uwinęła w kortynę chcąc złudzić 
Słag, by fię nieważyli prętko Pana budzić. 
Wyfzła, y dała Abrze głowę do kofzyka, 
lda według zwyczaju choć ich ftraż potyka 
Wiadoma ich modlitwy; dla tey keniektnry 
Obchodząc zdróy, w tym zefzły w nocy aż pod murys 
zedfzy do bramy Judyt na ftraż rzecze: 
Otwòrzcie tam, BOG z nami, y ma o nas pieczę, 
Poznała ią ftraż zaraz po miescie ogłafza, 
Daią znać do kapłanow, y do Ożyafza, 
Poschodzili fię do niey y ftarzy, y mali 
Tym radosniey, że o niey iuż zdesperowalie 
Więc z ogniem, z latarniami przyimuią wesoło, 
Y wprowadziwfzy w miafto otoczyli w koło. 
Wftąpi na iakiś gradus owa Heroina, 
A każąc uczyć fię taką rzecz zaczyna: 
Chwal Pana BOGA twego ludu prawowierny; 
Ze na nas ufuiących w fobie miłofierny, 
Y tę lalkę wypełnił we mnie flużebnicy; 
Którą Izraelowi przyrzekł w obietnicy 
Obrony ludu fwego, wfzak to w mych rąk mocy 
Zabił nieprzyiaciela nafzego tey nocy, 
Y dobywfzy z kofzyka owey fwieżey głowy, 
Ukazuie ią wfzytkim na dowod fwey mowy: 
Oto! Holofernesa patrzcie głowa fcięta, 
Wodza woyfk Affyryifkich w ten bret uwinięta 
Kortyny łoża iego, gdzie zasnął napiły, 
A-Pan BOG go tak dobił przez niewieście fiły, 


Y przyf: 


| Lecz żyie Pan co przesłał przedermną Anioła, 


Który mey niewinności dopilnował zgoła, 
Y ztąd idąc, y tam mię ftrzegąc w oczywiftym 
Niebeśpieczeńftwie, y tu przywiodł w ftanieczyftym, 
|Bo niedopuscił Pan BOG fwoiey fłażebnicy 
Zmazać fię y dotknięciem pogańfkiey łożnicy, 
Oprocz tey krwie którom fwe ręce pomazała, 
Lecz z wycięftwem, za które Panu BOGU chwała. 
Więc wyznawaycie Pana, y Bolkiey opieki ć 
Dowod, że miłofierdzie iego trwa na wieki, 
Za tym ią błogofławią y mali, y ttarzy, 
Dawaią BOGU dzięki padaiąc na twarzy, 
A. Ozyafz powftawfzy gdy ucichło miafto 
Rzekł iey: błogofławionaś od wfzytkich niewiafto! 
Y błogolławion Twórca Pan nieba y ziemi, 
Który iak fwiatem rządzi z obroty górnemi, 
Tak władał twoią ręką w niechybnym zamachu, 
| Ze z głową nieprzyiacioł nas pozbawił ftrachu 
Nocnego, prawie dotąd, A odtąd iak fłońce 
| Wzanidzie ha fwiat twe imie fławiąc za obrońce 
Qyczyzny, twoy poftepek, który nieuftanie 
W fławie, å lud zawoła: amen niech fię ftanie, 
Przywiedziono też bliżey do niey Achiora, 
Któremu rzecze |udyt: tyś za oratora 
Był u Holofernesa, znafz go dobrze z twarzy 
Poznayże głowę iego, A patrz co BOG darzy 
| Któregoś wielbił Jmie; y moc w Jzraelu, 


lak fię 
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lak fię na fwym, y nafzym msci nieprzyiacielu. Zawiefzono wysoko, wyfzło w armaturze 
to ten który z nami miał do fzczętu razem 
Wyciętemi y ciebie zabić fwym żelazem, 
Przebijaiąc na wylot oba twoie boki, 
Niechże ta głowa teraz zisci fwe wyroki, 
A to iefzcze ucięta od niewieściey ręki, 
O iakie za to mamy BOGU dawać dzięki! 
Patrząc na to Achior, aż fię zatchnął prawie 


Pospolite rufzenie, czynią (zyk po murze 
Y z niemałym rumorem. Co przeciwne warty 
Widząc że w bramy przyftęp do miafta otwarty; 
Daią znać fwym kommendom, á ci iako wierna 
Straż, w tym namyflaią fię, iść dò Holoferna. 
Y zebrawfzy fię nieco idą do namiotu 
Hetmaffkiego, á fludzy boige fię kłopotu 
W duchu przez zadziwienie tak waleczney fprawie, | By nieprzebudzić Pana, mówią że fpi iefzcze i 
Y iak ftał zadumiały, padł do nòg Judycie, Nieodważąfię budzić, 4 tu ich iak w klefzcze 
Aż w nim blifko ftoiący ocucili życie, Uymuie co raz więkfzy nacifk do maydanu 
Y odetchnąwfzy, rzecze: o błogofławiona! 
Po całym Jzróćlu, y na fwiat wfławiona 
Przeżacna Heroino, którzy to ufiyfzą 


laki taki z raportem ftawi fię Fletmanu, 
A. według Affyryifkich Panow maniery 
8 yE 
Zaden do iego nieśmie wniść antykamery, 
Moc wtym BOGA prawe ego, n iech fławią niech pi fzą, Chcąc żeby fię fam przecknął, budzą go nieznacznie, 
(AX PA Ips A Ae gi 
Kogoż barziey te u [z yiki e Judyty pochiealy 
Lako nayswiptfzg Panng nam figu owaly, 
Ktora cz uiwalacego na nas barziey biesq, Sotnicy, Pułkownicy. IBafze, Wezyrowie 
A ni: żeli na Bofki lud Holofernesa Niesmie w niść choć przyftąpi kto z nich na podfłuchy 
Midząc że w fieym weżowym prawie oblrzeniu Czy Pan fpi, ieden śmielfzy ofuknie Eunuchy: 
© Ę ` R PZ 4 , y f 
Procz, iey woliosci, fzkodzi ludzkiemu plemieniu, |Czemu go niewzbudzicie kiedy nas niefłyfzy, 


(ej) ; D Mi = . JĄ y 
DIOWEM Di IJRUM 10 CIELOMYPA rak mieczem do ga la 


Ten chrząknie, á ten kaflnie ten fię witać zacznie, 
A gdy co nayprzednieyfi zefzli ię Wodzowie 


Oto Flebrayczykowie iak fzczury, y myszy 
powychodzili, y nam obrzydzenie 


Z mierzonum leb mu Jcigla, y nogą pr zytari a. | 
Wipe ie z nafzey u ozi Przmo: ŚCI, f p Ocz innych tyfiąca|  Czywią, przez pospolite to fwoie rufzenie? 
Pochwał al pr :yznaiem: Ze tejł „fudyt woimiąca. Odważył fię Wagao, wfzedł, rękoma klasnął 

R (y FAD ) ZA LA 4, XIV y 4 Rozumieiąc o Panu Że na dedniem zasnął 
Z przefirogi , Jud ty wywiefzaią na ko pij g głowę Holo- e KAP: ie ww a Ai a. Ei 
fer na na murach y lud iak mogąc uzbroiony wychodzi, ei z barres i pli a> 
á Jh aże AR) ryijkie daią znać naywyżjzemu Wodzo- Wicalędscwnaję ok eg ża ra k T a eA 
wi o rozruchu w miescie, y znaydui 2 g0 bez głowy. |., PAN fie, ER > x pa 2 54 À FE ię mec, 
Z Akońc -zy tą poradą tryumfulną mowę Krzyknie W ką h! co Pon je: i PY ta 
Judyt, mówiąc do ładu: zawiescie tę głowę = > iege sa pres pr a Joay 
Bracia na murze mieyfkim na iakim fztandarze ERA EEE 
Czy kopij utkwioną, niech fię tey poczwarze 
Przypatrzy Affyryifki lud, iak rozednieie 
Wprzod niżeli poznaią co fię z niemi dzieie, 
A wy do oftatniego choćby przyfzło męż PP 


Y tam niemafz, wnet fię iey domyflit fekretu, 
Wypadł, krzyknie: Ach! iedna Hebrayfka niewiafta! 
Scięła Holofernesa, y ulzła do mialta 
O iaką konfuzyą zmiefzała dwór cały 
Nabachodonozorow przez taki akt finiały! 


Radzę wam w iakie mogąc przybr: , ) 
e p.iakię mogąc przybrami oręża, Oto Pan mòy bez głowy, we krwi fwoiey leży 


Wyidźcie z br: amy choć tylko na (amo pr zedmiescie, 
Daiąc odgłos w okrzykach y w broni fzelescie. 
Nie nacieraycie daley, lecz fię tylko frożąc 
Pod murami fzykuycie witępnym boiem grożąc, 
lak fię ze wschodem fłońca to dziwo ukaże, j 
W net fię cofną do Wodzow fwoich pierwfze ftraże, 
A ci do naywyżlzego zeydą fię Hetmana 
« Po ordynans, y znaydą bez głowy bałwana. 
Toż na nich BOG dopusci ftrach, zaczną uciekać, 
Co widząc wy za niemi w pogoń, y nieczekać 
Innego pewnieyfzego do zwycięftwa znaku, 
Bo fię pewnie niewrócą ka nam do attaku, 
Ale ich zmięfza, zetrze BOG gromem tey trwogi, 
Y w łup wafzey pogoni pościele pod nogi, 
Zakcńczywfzy tę mowę fwey oftatniey rady 
Iudyta rozpusciła lud z owey gromady >orzucaią y oboz niepatrzą y fzyku, 
Wielbiący BOGA zato, y Achior z ludem W ziąwfzy hafło na trwogę po pierwlzym okrzyka, 
Zaczął wierzyć za iedno pobudzony cudem Gdzie kto może ucieka, ledwo tylko z dufzą 
Tak dziwnego zwycięftwa, y uwierzył żwawo 


Patrzą iedni, A drugich gmin zdaleka bie ży 
Na ten widok, y ftał fię okrzyk po obozie, 
A Pan BOG ftrach przepuscił na nich, w fwoiey grozie 
Ze fię ladu Bożego myfląc znać ulękli, | | 
Byśmy y z głową natzą przed nim nieuklękli, 
Kiedy z niego choć iedna niewiafta tak fmiele 
Poitąpiła, toć po nas, y niemyflić wiele. 


ROZDZIAŁ XV 


U ud Boży w pogoń za pogany idzie cudownym [łrachem 
rzeraz zonemi, zdobycz Z przez trzy dni zbierai: h Å co 
la zfzego , J udycie pod nogi [ciela, yz cjeruzaiej m lud 
ZNAYWY żfzymkapł anem przybywa wielbić tryumfator kg. 
(00 żywo do ucieczki, iakby zowąiciętą | 
Głową, y rozum mieli, y pamięć odiętą 


Uchodząc z ftanowilka wfzyscy fię wyrufzą, 


„W BOGA Jenięfikieg o, Że zaraz y prawo Nieuważaiąc drogi, gdzie kto może fkoczy,  ( oczy» 
Wziął na fię obrzezania choć mu era Czy przez kopiec, czy przez row ftrach ma wielkie 
Ten rod z Lota idacy „bo tylko koleg Każdemu fię zda prawie, że nad nim dobyty 


Rodu 4Abrcdmitow, ták inne nar rodi W pogoni Jzraelfkiey błyfka miecz Judyty, 
Niemaią tego prawa, choć przyidą do z gody A wodzem na kopij łeb Holofernowy, 
Wiary w prawego Boga. A ten y obrzędu Toż za nim iaki taki uchyliwfzy głowy, 
ial fię z całym (wym ia mem, y wyr zekł fiębłędu. |Y ieden do drugiego fłówka nieprzebęknie, 
Na Aue z pamiętaiąc co rzekła: Judyta lak kiedy fię kto zatchnie w duchu y przelęknie 
Glowę nieprzyiacielfką, na murach jak fwita, 


A prócz 


A prócz ftrachu *rtak wielkiey konfuzżyi zicicha 


Każdy chce myść, y wfzyscy recz do licha 


LR) zał A 
źobozu tak z mrowilka wci 


Mijaiąc trakt, przez poła, przez gó lasy. 
O! dziwna mocy B y/ka kto cię po 724 
F iw wci jecZce ł ych pogan iakieś zgromił BD OZE 


Rozu nem ni Sis, dh. fam dziw nietwyfia 


zec wiujm flioorzeni 
Ża tym y osmiełony pulk wła "EŃ 
f 
i 


4, tä 
Za Lanf 
f 


Z przedmiescia patrząc na tenfukceff tryamflny, 


Poydzie w pogoń żwycięzką, tymże iak ftał izykiein 


A że niemógł wyltarczyć całym komtnunikiem 
Na ten gmin woyfka w 
Więc Ozyafz p 


| Ab 


Smialych na dobiiani 


różne rosprofzony kraie, 


*zez gońicow fwych ordynans daie, 


z miait | zradifkich polłano wybrańców 
tych błędnych Pohańców. 
Pomog!y y narody podbite, inż za nic 


r 
e 


Maiąc ich, trupem Hali aż do fwoich granic, 
1 


Tylko łupow zwycięzcóm nowym 


lak tylko zaiąć mogły |zraelikie fiiy. 

Ci też co w Betulij wfzyscy pozoftali 
Wfzedfzy w oboz bezludny, y ftarzy, y mali 

Ledwie mogli wyltarczyć bogatey zdobyczy, 
Co kto mógł tylko unieść to fobie dziedziczy, 

A cóż fantow, żywnośdi, trzód, bydła, y koni 
Których także przybyło z powrotem pogoni 

Tak dalece, że każdy, y żebrak ubogi 
Zbogacił fię przez taki łap drogi. y mnogi. 

Alić wfzyscy kapłani, y z fwym Joachimem 
Bifkupem co fię niżey zwie Eliakimem 

Toż lamo w Hebroiznio, przyfzli z Jeruzalem 


Zmać y z królem Manalfen, (który wtenczas żalem jg 


Pokutnym przymorzony, tu fię niewspomina 
lakby rządy na tego zlożył Joachina 
Według Chronologiftow) z Pany, y Xiążęty 
Ludu Jżraelfkiego, ciekawoscią zdięty 
Oglądania Judyty. Wyfzłą do nich mile 
Aż oni zawołali ha nię pod tę chwilę: 
Tyś chwała Jeruzalem, radość jzraela 
Zafzczyt ludu Bożego, tyś nieprzyiacieła 
Nafzego zwyciężyła niebarziey orężem, 
lako czyftym twym fercem, żeś wzgardziła mężem. 
Za to cię BOG ulubił, y umocnił razem 
Wzamyfłach żeś tak mężnie władnęła żelazem. 
Y i cię na [wiat wfławił, tak ci nieprzeftanie 
Błogofławić. A lad rzekł: Amen niechfię ftanie. 


W tym naywyzżfzym kapłanie, y pragioanysh fpotem 


Dobrze z tri yui mfwiącym znaczy fie kosciołem 
Ociec Jiwięt Y Joachim do na yswietfzey Pann y 
| Mówiąc ten „panegi ryk w niebie nienftanni y3 
Tyś chwałą feruza ilem gornegoy tyś ludu 
Wybranego zafzczytem, ty czułłosci cudu 
Tryum/fatorko piekła, córko aJarńdla 
Poządana, á Matko. viata Zbawiciela. 
Tyś zdobycz y Fortuna “niebie kich dziedzicow, 
* Radość wfzytkich, naywieńfza pociecha rodzicow. 
Zatym Judycie z z łapow które dni tr zydziesci 


Zbierano co drożfżego każ „dy u nog mieści 
Za inne z życiem dary, y powitała walna 
Po całey Betulij radość tryumfilna: 
Zawodzą chor Panienki, Dzieci małe fkaczą, 
Lud fię ciefzy, y ftarz zy od radości płaczą, 
Tam fię ozwą organy, tam ttroią niefimutnie 
4 Do wygrawania zwycięttw cytry, avfy, łutnie, 


b ębtow, y cymibałów fekunduią wdzięki | 
Tey pieśni, w ktòrey Judyt dz nA BOGU dzięki. | 


ROZDZIAJ XVI. | 
„ PIEŚNVYDTFP TRT UMFALNA | 
Ą 


Aspiewaymy-y zagraymy-Panu nowey chwały 


Psalm w tym rymie-więkfzey ftymie-fawiąc go w fwiat 
Ze rozgromił woyny,-a dał czas fpokoyny (cały 
y profit niemały. 
Zwać go Panem-y Hetmanem-co ftawi obozy 
Swe Anielfkie-w ]zraelfkie,-granice dla grozy 
Pogan od nas ftratą-plofząc godzien zato 
trynmfalney prozy. 


= 


Przyfzedł. w m iako burza 
Z iął zdroie-fvym w n ;pole-y co fię wynurza 


c'-od pułnocy-Afiur 


Z ziemi plonów ftrawił-nas głodu nabawił J 
iefzcze fię zachmurza. | 
luż nam zblifka-mieczem błyfka-fmiercią wfzytkim grożse 
4 tym fię chwali-że nas fpali-iak grom rak fię frożąc, 
Nawet małe dziatki-Panienki iak kwiatki, 
ftrachem wprzody mrożąc, (czem | 
AŻ wizechmocny-Pan wczas nocny-od iął tymże mie- | 


| 
L 
| 
| 


Głowę izumna,-y myfl dumna.- áni go docieczem. 

Czemu na tyrana-nie fynow Tytana 
Śle? co na to rzeczem? | 
Nie Gigantow.-nie Atlantow.-nie Mocarzow fywiata 
Ani przyda-fił Dawida-iak na Goliata i 
Lecz mu y bez procy-z bił łeb, w fiabey mocy, 

y dał w przyfzłe lata, 

Z taką wiescią-że niewiescią-ręką uiął Wodze 
Sił pogańfkich,-y tyrańifkich-grafiniących frodze, | 
W teyże głowie iedneyv-którą moiey biedney 
dał przydeptać nodze, I 
Kto fię pyta-co ludyta-zacz? z oyca Merary, 


śtóry znaczy-gorzkość raczy-pokutną ztey miary, 


Stan mòy iuż wyzuty- żem córka pokuty | 
BOG mie przybrał w dary, 
Zdiął żałobę-dał ozdobę-paludament złoty, 
Włożył mitrę, y dał cytrę-wesołey ochoty. | 
Przydał fwiatła licu-iak w nocy xiężycu | 
gwiazd włosòm z kleynoty. 
Dał ozdoby-przedniey proby-inne w całym ftroiu. 
Wlał y wufta-wdzięk nie pufta,-wymowa iak z zdroiu | 
Wonia {zła z mascidła-y wsandałąch fidła 
mocarz wftępnym boiu. 
Sidli oczy-rani broczy-ferca Affyryifkie, 
lak tynktury-v purpury-fzarłaty Tyryifkie. 
Aż łeb złapem zdarło,-y attak odparło 
ieńftwo Betuliyfkie, 
luż tym ftrąchem-y zamachem-drżą Perfkie zawoie 
Z {wemi kity,-od Judyty-w prawione w te boie, 
Który fię y Medow-dzikich famoiedow 
nieoprą konwoie. 
Zawył w rogi-na te trwogi-Affur po obozie, | 
Widząc fmiałe-choć ztrachlałe-woylkow fzczupłey fozie 
Moich Betulitów-=cnych Jzraelitów=wycho- | 
dzących w grozie, ; 
Suche Żyły-natężyły-broń y w famym głodzie, 
Y pragnienia-krwi toczenia-z ufzłych naodwodzie, 
Strach nawet ich z 


dzieci-przeraził, w fwiat leci 
dzikość w tym narodzie, 

lakby ftada- -pędzi lada-Betutyifki czura, 

A. dobija-nieomija-piorunowa chmura 


Pogan z owey nocy-nam Bofkiey pomocy 
wschod twarz nieponura. 

lasne czoło-wznofząc wkoło- 

Zdiąwizy owę-pyfzną glowę-wdylk niepryiaciela, 


fwiat nafz rozwesela, 
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Tak gó wielbić macie-z ludem wtey fonacie Ale też y na wfzytkie Jzraelfkie kraie, 
głowy Jzraela? Y daley gdzie zapada fłońce, y powftaie. 
Tak kto może-niech ci BOZE-daie wdzięczne pienia, [|A nietylko dla owey odwagi waleczney, 
Nieutai-Adonai-w fercu twym ]Jmienia. Ale y dla czyftości bez zmazy fłoneczney. 
Bo to Jinie wielkie-któremu fię wfzelkie Bo iak pozbyła fwego męża Manaffesa, 
poddaią ftworzenia, Y zwyciężyła potym chuć Hołofernesa, 
Nawet góry-przeydą, w który-kąt chce, lub znifzczeią. Zachowana w całości inż nieznała męża, 
Na znak Bofki-iako wofki-y fkały topnieią Dila tego też iey Ban BOG tak chwałę natęża, 
A dopieroż głowa-Holofernesowa Ze kto ią widział w iakie fwięto gdy przypadło, 


Ten reprezentowała tryumf iak zwierciadło 
Czy obraz żywy, w którym tę zwycięzką czyftość 
Obchodzono y Bofką razem uroczyftość. 
Tak w każdey cnoty fwoiey Żyła przedfięwzięcin, 
W domu męża fwoiego do łat fto y pięciu, 
Uwolniwfzy od ufług y Abrę fiużebną 
Po takim fławnym życiu miała śmierć chwalebną. 
Pogrzebiona przy mężu w Betulij miescie, 
Więchy więkfze przypisać męftwo tey niewiescie, 
Niżeli iey mezowi co umarł przy źmiwie  ' 
Nie takim, po ktorym ta żyła w wielkim dziwie 
Siedym dni poswięcono iey za upominek 
Pogrzebowy, bo [zabat znaczy odpoczynek 
Jdpoczął też y cały Jzrael od woyny 
Od zwycięftwa do fimierci iey będąc fpokoyny, 
Y wdalfze potym lata chwałę iey wieczyftą 
Celebruiąc pamiątką co rok uroczyftą. 


co ią wiatry wieją, 
Kto fię lęka-Panu klęka-ten wielkim powftaie, 
lak widzicie,sy w Judycie-aż fię ferce kraie 
Korzy fię modlitwą-y z ludem przed bitwą 
kiedy pole daie. 
Ale temu-Pogańfkiemu-narodowi biada, 
Co fẹ froży-na lud Boży-niech go grom na pada, 
Y moc jzraelfka,-A pobite cielfka 
niech robak doiada 
Potym wfzytek lud pofzedł z nią do Jeruzalem 
Wielbią BOGA nietylko zwykłym całopalem 
Ale też osobliwfze oddaiąc przyfiugi, 
Kto jakie flubowane pozaciągał długi. 
Judyt ofiarowała ten cały fprzęt wiernie, 
Który fię doftał wzdobycz iey po Holofernie. 
Cały konkurs wfkromną fię wesołość ułoży, 
laka ieft przyzwoita na prawy lud Boży, 


ZEN EZ 


oki KAR ZAIZ 


Y fwięte zgromadzenie tak celebfuiące, U nas więkfzych męczeńfkich tryumfow ieft wiele, 
Zwycięzką uroczyftość całe trzy miefiące, Ktorym y uiewyfłarczym Jwiąt'w nowym kosciele. 

Wielbiąc w niey Pana BOGA iako Swięci w niebie, | Dość nam wiedzieć przynaymniey o fwiętey cjudycie, 
A po tych fwiętach każdy powrócił do fiebie. T ten iey czas poswięcić czytaiąc iey zycie 


Y była fławna Judyt po tym Affyryifkim 
Zwycięttwie, nietylko w fwym miescie Betulyifkim, 
Ale 


= wn w w w 


WYKŁAD XLEGI ESTHER Y 
Ta hiforyadziatafie około roku fwiatu 3480. kiedy Afoerus (iók fi? pospolicie zwali Królowie Percy fwiad= 
czy Valerius Maximus-tew zas innym Imieniem Darius Hyfłaspes nazwany ) krolował w Perfkiey Monarchyt 
ktorego żona Estera w Hebrayfkiem pismie Hadysa czyli Edyfja fie zowie w wtorym rozdzale tey 
xiegi pisaney od Mardocheusza iako dowodzi Lyranus, Bellarminis, wielu bowiem zydow po uwol- 
nieniu ž niewoli Babilonfkiey niepowróciło ieszcze do Jeruzalem y „Judei zamiefkawszy fie z poga- 
ny za tego Krola, oktorym wyżey I Kzdrze 6. Ta xięga Estery położona w Lekciach kapiańfkich 
na piąty tydzien Września. 
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ROZDZIAŁ L W yraźciący niebo, ia złoty, 
A > y gwiazdy z fwoiemi odroty. 
' Affwera traktament, M afty krolowa wezwana że Slońce, MEAR] z fi PERE óbi ać 
ARA PAC sA à i E, Sto ofiimdziefiąt dni bankietowali 
przyiść niechciala, odrzucona od krola, y edykt wydany Dadowię żdławiem oskławintebiellidy ść 
na żony, żeby były pofliufzne mężom fwoim. "pór Eyra Gai ty 3 7 łoś 
A.dni Affwera od granic Jndyifkich a s ka Emi SRR ia wi : 
Monarchy w kraiach Perfkich, y Medyifkich, 7 w» RZGÓW m td Gei 
Nad ftem dwudzieftą fiedm Prowincyatni, 4 > SĘ kie j cd > przy:ę „śe 
Aż do Murzynow prym miedzy miaftami REA” Ay Wo SRA NY 
Trzymało Suzan tak zwane, tameczne Na cały tydzień, gdzie róiedzy prźysady 
Naywiek(, iafto: królewikie fiołeć Drzew przewybornych, dla owey biefiady 
ywiękfze miafto królewfkie ftołeczne, zh > SR 
Kedy Affwerus król trzeciego roku Sy namióty WYRZENR PRZEM 
[4 < $ o e tofi 7 $ = yr 
Rządow {wych w pyfznym chcąc ftawić widoku Nocy harwys Paa. da a o 
Poddanytorleóio siog dy chwały ledwabnych, kolce w nich z kosci fioniowey 
= , s A A ź p f 
Swey okazałość, traktament wspaniały Arha Polania? "AOC 
Sprawił Xiążętow y Satrapom ludu Namiot zawiefzon miał y łoża w fobie 
nę Gr p mr 1 1 
Rowny osmemu prawie fwiata cudu Perzyrge in Monar-| APG oe anp > REylEcy Sep 
Iako yrzydaie hiforya fzkolna chia Persita Szpaler, portretów, y kofztownych fprzętow 
W tenczas peeniey[za gdy z tym pismem (polna, |p > Naa A ada 
RZ og o ara y 
Ze ten traktament w takim byt pałacu KE TEPENE 
Conni thiol y LE. y placu, R : Paryufzow iak fnieg wybielonych. 
Srebrnolitemi podparty kolumny, obry byt znacząc wzor zimy, y lata 
Miat Jzafirowy fufit barzo Jzumny 
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Ta okazałość na ziemi przeplata 
Nietylko 
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Jffiverow umysi, nad polfkie deboja 
Ze tu Panowie fkepfi na poddańfi 
Chociaż wiernieyfze miżli to Pogańjtwo 
cy chleba fatuki 
g y gwa tiy tlaki. 
Hola tych karmić co im nieodfluzą 
Ani odrobią, ow(zem ich zadiużą 
Dla utrzymania zaczętey figury» 
To ifina prawda å nie impoftury. 
Powtóre że tam z rozkazu 4/jwera 
Zbytek w ochocie miary nieprzebierb 
Nieprzymufzano tam nikogo w piciu 
Bo ta przyfłoyna cześć ludzkiemu życia 
Jak nad appetijt nieprzytąć tedzenia 
Tak y nieprzebrać napoiem pragnienia 
Naglić kto mowiąc: [pełnić kielich trzeba, 
Niech że za zdrowie twe zie bułkę chleba 
„Albo kapłuna zwłafzcza po obiedzie, . 
A zaż tym tyrem zwyczay fig ten zwiedzie, 
T afyryifkim przykładem, bo wielum 
Przyznać pogańfką cześć Lelum Polelum 
Nad to Afieerote traktament tak czyfły 
Zeby zawfydził nafz zwyczaz oyczyfły 
Co fie w ochotach bez, Dam nieobędzie 


Przy fłolach, tańcach, prym daiąc im wfzędzie 


Pewnie niedobry duch tey polityki 

Uczy przy ucztach, y datfzey praktyki, 
Ale ten co go wyznaie biefiada: 

Bies fhacze w tańcach, bies przy ffolach fiada, 
Tam zaś osobno traktowała Wafty 

Królowa, w fwoim pałacu niewiafty; 
A król osobno męfkiey płci ochotę 

Dał zachowuiąc Affyryifką cnotę, 
laka fię wyżey znaczy, mianowicie 

Doydź z dwudzieftego rozdziału w Judycie. 
Zaczym w oftatni dzień królewikiey gali, 

Wyfłał Affwerus Eunuchów do fali 
Na pałac profząc królowy do fiebie, 

A ta fię pyfzni iak Bogini w niebie 
Z fwoiey urody, niby coś nad ludzi 

Y niechciała przyiść, przezco rankor wzbudzi 
Taki w Affwerze: że ów akcent hardy 

laki fè rodzi z miłosci pogardy 
Gniew naysurowfzy, że ledwie niewadzi 

Y rozutnówi, aż fię Mędrców radzi 
Przytomnych, czego taka hardość winna? 

Rzecze oftatni z fiedmiu: ta nie inna 
Nietylko fercu krolewfkiemu rana, 

Lecz wfzytkim głowom męfkiey płci zadana, 
Bo iak od Suzan póydzie miedzy miafty 

W fzytkiemi ta wieść: że królowa Wafty 
Nieufuchała Affwera rozkazu, 

Wizytkie fię żony zgorlzą z tego razu, 
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Y ui być, fwym mężow pofłufzne, 
Więc twoie królu zagniewanie fłufzne. 
e ieślić fię zda moia porada, i 
Niech Walty fwoiey godności poftrada, 
Y przed twòy konspekt nigdy przypufzczona 
Niebędzie, niech fię kaie każda żona 


Tą nieodmienną uftawą fuirową, 


Ze inna lepfza zoftanie królową. 
Co fię gdy wllawi po całym twym Pańftwie 
Łatwiey fię żony uymą w fwym poddańftwie 
Od miężow fwoich. Podoba fię zdanie 
Takie królowi, y W net przyftał na nie. 
Procz tego edykt dał na wfzytkie ftrony 
eżami niegardziły żony. 
j Paweł to prawo natęża 
iscie fwym głową żony zowiąc męża, * Cosrras 
dzie inatfzy rząd iefł mietakowy, 
zm nierząd raczty rządzi, bo bez głowy- 
Niebronią fir tu przytacielfkie rady, 
Byle podane bez fprzeczek, bez zwady, 
Ktora chce figoie na nogach pofławić, 
A Pau BÓG pyfanym mezwykł błogofławić. 
Raczey tam Bofkie tefl Blogofławieńftwo, 
Gdzie ief powinne władzy pofufzeńftwo» 
Czasem Jie pycha za przyiaźń udnie, 


1 
Chcąc na fi? przeiąć, czego niedofłate 
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n 
j 
| 
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Pom!flnym rządom, 6 tym famym drażni 
Nieladem zwierzchność niegodna przyiaźnie 
Bo co za wielka z tąd mężowi fława, 
Ze dla miłosci flepey rządy zdawa 
Zenit, zkąd dla nich przymowka gotowa 
Zwykła być: ta mąż, á ten białogłowa. 
Oprocz tych nauk mafz przednią figurę, 
A prawie Bofkich [praw kompozyturę 
W tym dopufzczeniu, co w senje miftycznym 
| Wielbi Afiwera podobieńftwem flicznym. 
Że ten krol władzą znaczy Pana B 064, 
| A w żenie iego Wafiy Synagoga 
Czy kosciol pieriofzy, tuż zdewafłowany 
W respekcie Bofkim, że będąc wezwany 
Od zbawiciela na niebiefkie gody, 
W zgardził aż miafło zydow BOG narody 
Obral za, koscioł czy oblubienicę 
Tepfza w Efłerze pełniąc taiemnicę. 
To zaś do BOGA narodow wezwanie 
Rada w ofłatnim z mędrcow Młanuchanie 
Swietego Pawła figurę dziedziczy, 
Co fie ofiatnim z Apoftotow liczy 
Mowigc do żydow: że gardzicie nami, 
Więc do narodow idziem z namowami. 4%.73:v:48. 


ROZDZIAŁ II 


Wybor Efthery, przez ktorą Mardocheu(z wydaie 
zdradę dwu Eunuchow na życie krola czuwaiącycha 
DO uifzczonym Affwera dekrecie 
Radzą królowi, aby co ieft w fwiecie 
Króleftwa iego Panienek nadobnych 
Zebrał do fwego wyboru fposobnych 
Na mieysce Wafty, y według zwyczaiu 
Tam pogańtkiego wfzytkie do fzaraiu 
Oddał pod władzę Egei Eunucha 
Nayprzednieyfzego. Król tey rady fłucha 
Wzięto też miedzy owe nałożnice 
Mardocheufza żyda fynowicę 
Edyflę potym Efther tak nazwano 
To ieft taiemną, że iey niewiedziano 


g IĘGI 
Z kad była rodem, isk ią fryi nauczył 

Taić iwóy Narod, znać by mu nickuczył 
Dla niey przy dworze krolewfkim na firaży 

Żefłaiącenu, gdy fig nieodważy 
Kto o co profi A on barziey na nię 

* Miał okclo ftrzegąc, co fię też z nią ftanie? 

Był to ftoletni blifko mąż ten fwięty 

W tenczas, bo iefzcze z Jechonią wzięty 
W niewolą gdy żył Nabuchodonozor, 

A choć był ftary, lecz cze! ftwy, y dozor 
Straży odprawiał, od Cyrusa kila 

laż królow przezył, miał Avichaila 
Brata, po którym corkę tę fierotę 

Wziął na chowanie, zachowuiąc cnotę 
W niey prawowierną, fam będąc bezdzietni 

Stał fię iey oycem, ten mąż długoletni. 
Dobrze też wiedzieć okoliczność y tę 

Ze ief Afjcera -jmie pospolite 
U krolow Perfkicl, iako Faraonem 

Ten, co Egypfkim wyniefiony tronem 
Tu zaś Affwerem mniemay Daryufza 

Hyftaspe co był teść Mardocheu[zo 
Według tych z Ezdry xiąg zkonfrontowamia, 


t.Esdra 6. 


T co przednienfzych Chronologow zdania. #erodoms 


Suflinus apud 


A gdy nad inne Panienki Eftera 
, Cornelium 


Wzięta przypadła do ferca Affwera 
Z nayprzyiemnieyfzey od wfzytkich urody, 
Niechcąc zalety od ftroiow, od mody, 
Król fam koronę włożył na iey głowę; 
Y namizft Wafty obrał za krolowę 
W pierwfzym wiefiącu. Gdy nam BOG w cielony 
W wieńcu zawiły rok nakfztalt korony 
Krwie uboflwioney przyozdobił rozżq, 
Co kościołowi te figury wrozą. 
Sprawił też Affwer y królewikie gody 
Y od trybutów uwolnił narody, 
Co wfzytko znaczy nafze prawo tajki, 
Adumbrowane temi figur blafki. 
Drugiraz wybor Panien naznaczono 
Z całego Pańftwa, z tey racvi pono 
Ze Efther z pierwfzey ftryia fwego rady 
Taiła rod fwóy, więc fię bano zdrady. 
Lecz BOG wiernoscią Elthery poradzi 
Temu na ow czas, co iey fzczęsciu wadzi. 
Bo Mardocheufz poftrzegfzy na ftraży, 
Ze dwu Eanuchów na życie fię waży 
Królewfkie, doniófł tę.zmowę Eftherze, 
A ta królowi, czym ztwierdził ią w wierze 
Affvera, który na fwey żony wiarę 
Dofzedfzy zdrady, Bagata, y Tarę 
Obu tych zdraycow kazał wnet potracić 
A ftrażnikowi nieprzyłzło zapłacić 
Wierności, tylko czyniąc mu nadzieie 
Łafki, w pisano ten akt w roczne dzieie, 
Mógł Mardocheu(z fłryiem fie krolowey 
Wyznać z krolewfkiey także bo Saulowey 
Krwi pochodzący, á przecie fig tat, 
Niech fig tu chluba z urodzenia kat. 
Radby kto Timie podał y w annaty, 
A niema czego przydać dla pochwały. 


ROZDZIAŁ HI 


Aman rozgniewany na Mardocheufza wyiednał de- 


I 


ESTHERY 


| 
| 


kret na wfzytkich żydów, żeby ich dnia trzynaftego 


w miefiącu dwunaftym wfzędy tracono, 
DObpuscił Pan B OG probe tey pokory 
iardocheujza, gdy krol nad honory 


| 


i pewnieyfza ta z Pisma UwWoga, 


Wfzytkie po fobie wywyżfzył Amana, 
Y kazał przed him padać na kolana 
Gdy fzedł do króla. Niepełnił rozkazu 
Sam Mardocheufz nieklęknął y razu 
Przeftrzegaiącym mówiąc: choć w ohydem 
Pofzedł u niego, niedbam boin ieft żydem. 
Znać że na pierfiach w orderze bałwana 
Jakiegoś poftrzegł u tego Amana, 
Lub w fercu pychę iak na głowie rogi, 
Że jie chciał przez to liczyć miedzy Bogi. 


Ze Aman ze krwi był króla Agaga 
Amalecytow, ktorych w nienawisci  * 
M ieczney. mieć kazał Pan BOG więc to isci. 
O iak ta cnota od dworow daleka! 
Gdzie czczą pochlebcy rownego człowieka 
Sobie za BOGA, á ten impofiurą 
Owa nadęty, feoią kreaturg 
Towie klienta. Takiego Pogańfiwa 
Pełne naywięcey fa rufie poddańfiwa 
W pokłonach dworfkich: do Boha! do Pana! 
Jiówiąc: Pam iak Bol! Á ten od Amana 
Hardziey[zy Bożek przefzedł y Afioera 
Ba y famego dofzedł Lucypera 
Kiedy go z Bogiem rownaią poddani, 
A on im tego bluźnierfłwa mie gani. 
fiedziwować fie, mowifz, bo lnd głupi, 
Ale to dziwniey że xięza- Bifkupi 
Ba y Papieże przed foba poklony 
Cierpią ktoremi [am BOG bywa czczony 
Owe, klekania, nawet y kadzenia 
Przy ludu profłym godnym upomnienia? 
Orawwda że proftym potrzebna przefiroga 
O czci tych co nam wcielonego BOGA 
Reprczentnią w duchownym urzędzie, 
Wiec godni. Bofkiey czci w takim obrzędzie, 
Tako obrazy Żywe, ale fiwięte, 
Rożną od fwieckich portretow czcią tezięte. 
lefzcze przeciwne zdanie tym fip złoży 
W [zakże y w każdym człeku obraz Boży 
Tym barziey w Panach Sydziach miedzy nami 


Reg: 15, 


Go pismo indziey zowie ich Bogami? Psalm: 81,v.6. 


Ba żeby w Panach czcić obrazy Bofkie, 
Zywfze dla władzy nad portrety wiojkie 

Lub z podobieńjiwa ktorym ładnie dujza, 

- Wzrufzyło by toy Mardocheujza. 

Lecz nie dła BOGA czcić iakiego Pana, 
laką rozumiem obserwę Amana 

left to tak rożna cześć y infzych Panow, 

Jak cześć obrazow fiwiętych od bałwanow, 
Stworzenie z Stworcą równać, lub:nad BOGA 
Przekładać w takiey czci niewierność froga, 

Pochlebftwo tu fig balwochwalfkie raczy 
Nieprawowierna cześć zwierzchności znaczy. 
To rozeznanie mogł mieć Mardocheu/z, 
Lecz y powierzchnym znókiem Pogan że iuż 
Niechciał w tym gorfzyć wyznał iakiey wiary, 
Przeco fię Aman nań gniewał bez miary. 
Mało na iednym mu nieprzyiacielu 
hce fię na całym zemscić Jzraćlu 
Ktorego dla Żon, dzieci, innych wiela 
Racyi zofłało od Zorobcbela 
Wyiscia niemało, inni powrócili 
Y z Jeruzalem tam gdzie fig zażyli, 
Inni z rofkazu krola, tak ogłafza 
Text o powrocie tam Neemiafza. 


Tak lub przy wyjsciw wzmiankę Mardochat 
Czyni, ú poi ob i do k krol ) 


Pismo tego to wiernego firażn ika, r. Esda 2. v: 2. 


Lecz u Jozefa 0 nim Ho yka 
Czytamy iak fig wrocił z „Je wruzalem 
Ma rofkaz Cyra choć zaiemałym zalem. 
Więc iak na pewną wlżytkich żydow zgubę 
Pokazał Aman pyfzny y tę c wau 
Dał los w wiefiącu pierwfzym tako falonny 
Do gujłow, kiedy miał ten nieuchronny 
Wykonać z: zai nylł. Padł los na dwunalty 
Miefiąc żeby fnat miał dłużfzy niż Wafiy 
zas do zdrowfzego wtyh upamietania 
Lecz nigodnienił zawzietego zdania. 
Zaraz królowi daie taką radę: 
Ze lud Hebraylki iaką$ knuie zdradę, 
Który do wiasney niepowraca ziemi, 
Y nafz lud psuie obrządkami fwemi, 
Bo tam rofterki bywaią zwyczayne 
Gdzie nie fọ w wierze ferca iednoftayne, 
A kiedy gardzą y famemi Bogi, 
Tym barziey krola prawa, y przeftrogi 
Za nic niemaią. Za czym moia rada, 
Dziefięć tyfięcy talentow zakłada 
Dziś w twoy krolewiki fkarb za ich podatek, 
A miech wytracon będzie ten nieftatek. 
'Niechciał krol złota, lecz z danym fygnetem 
Rzekł: koncz tę radę iakim chcefz dekretem 
Ile woażam. żeby nie pogańfka 
Rada, dobraby taka Chrzesciań/ka 
Każń nafzych zydow, choć nie na firacenie 
Ale przynaymniey x Pańftwa wypędzenie 
Albo w poklon Jy y rowne poddańftwo 
Chiopkom, miefzczanom zdać byto pogańfiwo. 
Bò to iuż nie ten narod „Jzraelfki, 
Ale niewierny, y nieprzyjacielki 
Tak BOGU iak nam, gdy Chryftusa Pana 
Nieczczą, ale lą gorzey ma Hamana 
Syna Bożego ktorego “czekali 
Tamci 2 wierną czcią, więc ich Pismo chwali 
Z przefladowania niewinnego zgoła 
{ako figure nafzego koscioła. 
Gdzie Aman bed; ac piertofzy z Dygnitarzow 
Znaczy potege pogań/kich Cesarzow 
A dopufzczenia Bofkiego na fwiecie 
Znak ief w podanym Affwera fygnecies 
Ze tym ucifkiem BOG fobie ulubit 
Kościoł, y niby pia scieniem zaflubił. 
Dał edykt Aman imieniem Affwera 
Po całym Pańltwie iak wiele zawiera 
Jzraelitów wfżytkich, ani włosu 
Niechybnie żeby wyciąć według losu 
W oftatni miefiąc na fam dzień trzynafty 
Rozkazał Panom, którzy władną miafty. 
Y zaraz w Suzan ten promulgowany 
Dekret, gay Aman bankietował z Pany. 
Na tak feralne hafło fię zatewoży 
Płacze, y gorzko narzeka lud Boży. 


ROZDZIAŁ IV. 


0 ROD OSACE © 


Mardocheu[z oblrguie Efterg, zeby fie wfławiła do 
krola; ta trzy dni naznacza pokuty, y fama pokutuie. 


"O Mardocheufz fłyfząc na ulicy, 
Rozdarł fwe fzaty, dopadł włofiennicy 
Y w niey popiołem posypuiąc głowę, 
Z krzykiem lamentem wielkim na wieść OoWę, 
Szedł aż pod pałac chcąc donieść literze, 
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A 
| Gdzie wniść niewolno, wtak grubym ubierze. 
| Tak wfzędy fłyfząc ten edykt lud Boży 
Płącze, narzeka, wiele fobą trwoży. 
Doniofła fię też ta wieść y do ufzu 
IŃrolowey, która o Mardocheufzu 
Maige ftaranie pofłała mu fzaty, 
Zeby przed czasem ufzedł życia ftraty, 
Za wor żałobny, on niechciał fzat na fię 
Kłaść, ażby Efther do krola w tym czafie 
Za fwoim ludem raczyła fię wftawić, 
Choćby fię zaraz z fwym rodem wyiawić, 
Jal y Edyktu przez Atach Rzezańca 
Przepis. Lecz Hither przez tegoż poiłańcą 
Wymawia mu fię: iuż prawi trzydziescł 
Dai niewezwanam, iakże na te wiesci 
Poydę do króla? wiefz, kogo niewzywa 
A ftanie przed nim, wnet życia pozbywa, 
Aż chyba złote berło nad nim fkłoni, 
To go od finierci furowey uchroni. 
Ktoż wie czy godna takiey łalki będę, 
Czy raczey życia pierwfza niepozbędę 
Z was wfzytkich, gdy fię krolowi ukażę, 
Y nowym go praw przeftępftwem urażę, n 
Na co ftryi do niey wikazał, miafto proźby 
Surowfzey z żalu zażywaiąc groźby: 
Niedufay temu że fama w przyiaźni 
U króla będąc nafzey uydziefz kaźni, 
Pan BOG y teraz może nas wybawi 
Lud fwódy, á ciebie y życia pozbawi, 
lelli ratunku fwym zaniedbafz pory, 
Bo cię niedarmo wyniolł w te honory. 
Co wfzyftko Atach gdy doniofł Eitherze 
Namyfliwiży fię rzekła: niebhże zbierze ` 
Co może fwoich, niech trzy dni, y nócy 
Pofzczą w pokucie wzywaiąc pomocy 
Bofkiey do tego, y ia przez ten cały 
Czas, z fłużebnemi będziemy błagały 
BOGA, przez poty, modły, trudow wiele, 
Dopiero fię wniść do króla osmielę, 
Y tak fię ftało. Awak tu czego trzeba 
V mam gdy iakiey tafki chitemy z nieba 
Mienada fimutek, ni piacz do K, 
Kieky nieprzydofz pokuty za grzechy, 
Bo niepodobna z artykułu wiar Y 
Nieprzeiednawfzy BOGA minąć kary. 
A chociażby był y niewinna dufza 
Nakfatait Hfichery lub Mardocheuf(za, 
Przecież dla iąkiey pr zed BOGIEM wyflugi 
Trzeba wycierpieć co, choć czas niedługi, 
Bywa też podczas u iakiego Pana 
Gniew nieaważny iak tego Amana, 
Ze za iednego poddanego wing 
Zong y d: zieci, y całą rodzinę 
Morzy, ciemięż j. Msciyfię na hultaiu 
Raczet y, á tych żyw choćby że ZWYCZAIH, 
leśli mąż Hardziun, piiak, len, lub inny 
Zbrodzień, coz żona? co y dziatki winny? 
Ze mrą glod w domu, á á Pam nieda chleba, 
T do zywności czego im potrzeba. 
Lepiey wziąć zbrodnia na dwor/kie Ćwiczenie, 
A rod niewi inny niech ma wyżywienie 
A ktoź to Panu radzić fig obierze? 
l Ch ybaby Pani podobna Eftherze, 
T komu BOG dał tak wiele przyjazni 
Taką przyczyną ferca nierozdrażni 
Pań/kiego, ktorym BOG iak berłem w ładnie, 
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Ze go nakłoni na to co chcefz fnadnit. 
A gdy cię miłość bliźniego nietyzrujza 
Boyże fie groźby tey Marqocheu/za, 
By nieobrocił BOG gniewu na ciebie 
Pańfkiego, gdy fivym nie radzifz tw potrzebie. 
PLANKT MARDOCHEUSZA Z ROZDZIAŁU IŞ. 
Panie nad Pany królu wfzech'nogący; 
Którego woli każdy cziek żyiący 
Podlegać inufi, y nikt ci fię BOZE. 
Oprzeć nie może. 
Byleś chcial, możefz plemie Jzracla 
Łatwo wybawić z rak nieprzyiaciela 
Tak potężnego, co lubo nai cudno, 
Fobie nie trudno. 


Niebo y ziemia, y wfzytkie ftworzenia 
Na-nich zawilły od twego fkinienia, 
Bo ie naptiniafz twoim Miaieftatem, 
Gdy rządżifz fwiatem 
Przenikafz nawet y fkrytosci ferca, 
Wiefz, że nie z pychym czynił iak fzyderca 
Ale żem niechciał klękać przed Amanem, 
Jak przed Bałwanem. 
Inaczey przed niin padałbym bez trudu, 
lle za życia całość fwego ludu, 
Gotówbym iego ucałować nogi, 
Slady, y progi 
Ale żem fię bał twoiego honoru 
Przyznać człowieku pyfznego humoru, 
Co chciał być Bogiem, ten o honor Bofki 
Punkt moiey trolki. 
Więc Panie, królu, BOZE Abrahama! 
Niech cię przeniknie trofkliwość taż fama 
O lud twóy Wierny w oftatnim terminie, 
Poki niezginie, 
Oto poganie y nieprzyjaciele 
Nafi dziedzictwu twemu fzkodzą Wiele, 
Nafiadaiąc fię na kark nafz po chrzypcie, 
lak więc w Egypcie, 
Anie ioż w iarzmo, ale y pod miecze 
Biorą nam fzyie, A kto nas odliecze 
Takiey potędze? chyba twoie Panie 
Poratowanie. 
Porufzże mocy twoiego ramienia, 
Wyfłuchay proźby oftatniey ięczenia, 
Nieday obietnic fwych przeciągłych razem 
Przeciąć żelazem. 
4 Niech fię ukaże proźby wierny fkutek, 
Odmićń nam w radość teraznieyfzy fmutek; 
Nieday otwartey chwale przyciąć fzczęki 
Na twoie dzięki. 
PLANKT ESTHERY Z ROZDZIAŁU Ife 
Efther fię także królowa uciekła 
Do Pana BOGA, drogie fzaty zwiekła 
Wór wdziawfzy na fię y z pokutnym ftroiem 
Głowę ńarzuca popiołem, y gnoiem, 
Mieysca fwych wygod wyrywaniem włosow 


Napełnia takich dobywaiąc glosow: 
O Panie BOZE ty fan nafzym królem, 


Weyrzyiże na mnie tak nieznośnym bolern 
Serca ftrapioną, y opufzczobą 

Wspomoż fierotę, ożyw imi cnotę-nadzici! 
Bo tu wiernego niemam przyjaciela, 

Procz ciebie BOGA y wspomożyciela, 
A okrucieńftwa, niebespieczeńftwa, 

Do usmierzenia, y oddalenia-w wym ręku. 
Słyfzałam iefzcze od oyca, y matki 
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Z różnych narodow, dofzedł fwobódow 


| © Jzrżelu, z iakiemi dołtatki 

| Które dziedziczył, chocieś go cwiczył-za grzechy 

Zgrzefzylismy wiem w przodkach czcząc balwany. 
Dla tegoś na nas przepuścił Pogaty, 

BOZE prawdziwy, y ff rawiedliwy 

nie własną winę z nas'ciasną*niewołą, 


Żnieś Za 
Broń nas gdy iwoię battyanom przyznaie 
Moe nieprzyiacićl, edykt fwierci daie 


3 wfzyftek wierny lud twoy mizerny, 


Chczc fiebie whawić, á wiat pozbawić-Czci twoiey: 
Chce złudżić. twoie Bofkie obietnice 

W tey zgubie zburzyć oltarz, y fwiątnice, 
Y na fwiat cały ufta twey chwały 

Ż nami wynifzcza, á fwe Bożyfzcza-wynofi. 
Chce cielesnego króla miafto ciebie, 
| Mieć Panownikiem na ziemi y niebie, 
Niepuść że berła, by W müm iak perła 

Moc twa w nas ftarta od lada czarta-niebyła. 
| Nieday przewodzić w nas nad twoią fią 

Tym co fa, własnie iakby ich niebyło. 


|» fak ftwoczeni, tak y żnifzczetii, 
"Tegoż momentu razem do fzczęzu-być fnogąe 
| Niechże cię daley probówać niesmieią, 
| Niech fię z upadku nafzego nie fmieią, 
IObróć ich radę im na zawadę, 
| A ten co chluby chce z nafzey zguby-niech zginie: 
joe że Panie na twe wierne fugi, 
Pokaż fię oycem choć na czas niedłuigi, 
|w nafzym ucifku day ufhość w zyfku, 
| Królu wfżech Bogow ftprzytrzey rogow-ich mócy» 
Niech łafki twoiey moc mowę układa 
Moię, y ftrafznym królem iak lwem włada, 
A frogłe ferce niech na Moórderce 
y wiek mu fkróci-ż fwą radą, 


I 


Nafzego zwróci 
A nas niech wyrwie dzielność twoiey ręki, 

Zmocy Pogańikiey, iak ze lwiey pafżczęki, 
Weźmiy w prawicę twę flużebnicę 

Na takie dzieie; bo w niey nadzieie-mam tylko» 
Oko twe Bofkie lepiey affekt widzi 

Moy, że fię tą tzcią, y rofkofżą brydzi, 
Za nic mi cała królewtka chwała, 

Łoże pogańfkie iakby tyt Mfkie tortury» 
ako nie ka żadney chlubie 


Ty fam wiefz 

Nofzę koronę, bo y tey nielubię, 
Zrzucam w prywatny czas, ftroy fzarłatny, 

Bo mi niewdzięczny tak płat miefięczny-niewieśch 
Wiefz y to Panie żćm fię ieść pospołu 

Strzegła z Amańem, królewfkiego ftołu 
Także potrawy iak ghoy plugawy 

Sobiem brzydziła, winam niepiła-ż ich ofiare 
Nigdym tu iefzcze niebyła wesoła 

Na fercu, thociafz niezmarfzczyłam czoła, 
Tylko mię fama Boże Abrama 

W tobie iedyna ciefzy przyczyna-nadziei. 
BOZE mocnieyfzy nad wfzytkie mocarze, 

W tobie pokładam ufność iak w filarze 
|Przyim moie proźby, á wybaw z groźby 

Któremi drażni nas w tey boiaźni-nieżboźność, 

i ROZDZIAŁ V. 

Eftór przybrana wchodzi do krola, y lafkawtgo wie 
dząc profi ua cześć z Amanem, Á teh urazy na Mardo* 
|cheufza niżcierpiąc kazał mu krzyż na zawiefzenie 
zgotować. 

GKończywfzy trzy dni pokutne Ffthera, 
| W net fię w któległki garnitar przybiera 
Wytwote 


Wytwornie iik ią pisino ińdziey chwali m* 
Za tym wylzedfzy ftanęła na fali 4 
Królewikiey weysciū kórząc 
A król*na ten czas fiedzący na tronie 
Skłonił iey berło ha znak fwoiey łafki, 
"Ta przyttąpiwfzy wierzch tey złotey laki 
Pocałowała; w tym do niey łagodnie 


fię w pokłonie, 


Król rzeknie: czegoż chcel? powiedż fwobodnie. 


Przyrzekam chętnie dla Efther królovy 

Nieżatówałbyn krółeftwa połowy, 
O BOZE miły iak płacijz objicie 

Tym coć dła bliznich ofiaruią życie! 
Rzękńie Eftherã: iefli cię uprolzę 

Dziś na fwóy obiad z Amanem, to wnofzę 
Y dalfzym proźbom nym pewhć nadzieie, 

Król rzócze: y tak niech fię co chcefz dziele. 
Zaraz Amana Wezwiycie niech kwoli 

Mnie fłaży oraz y Efthery woli. 
Patrz iak dyfkretna proba bez 1 satróti 

Kto! e nafladuy iefli chcefz uyść wfłr "pW, 
draktuy wprzod takes chociaż mie obiadem, 

Lecz darem iakim póydzie lepfzym ładem. 
Gdyby wnet Either za żydow profila, 

To by tr yumfu firgia pozbawiła, 
A tak przybywfzy do krolowey goscie, 

Rada im;była barzo po fwym poscie, 
A barziey fobie, bo to nowalia. 

W Pańfkich bankietach, trz wole wilit 
Ktora pr zydała więceij dobrey my 

Eftherze niż tym Panom, bo nim enii 
Król iey ponowił fwoie obietnice, 

Ze gotow dla niey dać y połowicę 
Króleftwa fwègo, iefliby profita, 

A ta do iutra proźbę odłożyła, 
Wzywaiąc gosci na lepfzą ochotę, 

Oraz tym dalfzą od chciwości cnotę 
Swę pokazała. W tym Aman z pałacu 


Wyfzedł dość wesoł gdy przed nim na place 


Straże klękaią, tylko Mardocheufz 

Według zwyczaiu dawnieyfzego, nie iuż 
Nieklęknął, ale ani fię porufzył 

Z mieysca, znać lepiey iuż o fobie tulzył 
A ten niewiedział że to ftryi Iithery, 

Niechćiał hałasu wfzcząć wedłag maniery 
Mlaieftatowey, tuż prawie pod bokiem 

Królew[kim taiąc gniew przeniofł go okiem 
DByffymuluiqc urazę, tym czasem 

Wpadfzy do domu z furyą, z. hałasem, 
Zacznie złofliwą wybuchać kwerelą 

Przed żoną dziećmi, y przyiacioł wielą; 
Mamy dość bogaćtw, iakich ledwie maią 

Skarby królewfkie, mam y fynow zgraią, 
Mam też y honor pietwfzy, od Affwera, 

Nad to, mnie tylko królowa Kfthera 
Wezwała ha cześć,y na iutro z królem 

Yuż zamówiła,a niemogę z molem 
Tym żyć na (wiecie, co mi lezie w oczy, 

Sufzy mòzg prawie, y wfkroś ferce toczy, 
Pytaią coto za mol?co za gnida? 

Niemogę prawi cierpieć tego żydą 
Matdocheufza, co ze mnie tak fzydzi, 

AŻ z nim wyginą wfzyscy razem Żydzi, 
Alić mu żaraz żona iego radzi 

Y z pryiaciolimi:niech ci to niewadzi 
Do dobrey my/li podź do króla rano 

Z tym,a tym czasem niechby, zgotowano 


, 
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Choć na piędziesiąt łokci krżyz wysoki, 

Zeby hardego wynieść pod obłoki, 


A wiem że na to król łatwo pryftanie, 
Y poydziefz wesoł na bankietowanie, 
Może y teraz nięiednego Pana 
Uraziłaby iak tego ° Amana 
Jardość Zydow fka biorąc na UAE, 
A niewhzi za Bojką zniewagę, 
„Kiedy żyd miia krzyż "Chr yfusa Panin 
Ni etylko nieczti ale iak Amana 
Bluśni fzyderta, albo pr zed Kaściolem 
Niekleknie znami, nieuderzy czołem, 
Lub do chorego kiedy więdza widzi 
Z Panem JEZUSEM ta niewierność [zydzi. 
Nie ieden -przeydzie żyd Mardocheufza 
Dporem, nawet nie tknie kapelufza, 
;wierzchność w) tymże miescie ChrzesciańfRa 
Znofi to, znać że niewierna pogańjka, 
Kiedy o fwote krzytedę barziey fłoi, 
Ani fe BOGA o tę wzgarde boi. č 
Nieci to żytizi, co wprzod najzey wierze 
T kosciołotwi w tey Swiętey Eftherze 
Figura byli y przez ten ti 'aktament 
Nafz przenayswiętfzy znaczył fie Sakrament, 
Na ktory ze 102 ech narodow, y fłanow 
Narod żydow/ki iako brat Amanow 
Wezwany od tey Efthery, y króla 
Nad krolmi. że był niegodzien ziadł bola, 
Y fam na więkfzy nierównie fkazany 
Krzyż, tiż Chryftusow od nich zgotowany. 


ROZDZIAŁ VI 


Tryumf Mardocheufza choć niechcąc od Amana. pora 
leony krolowi czytaigcemu zafłużoną wierność tego 
firażnika, á nienagrodzoną. 
NIesp ał tey nocy król przeż czas niemały, 
Y kazał czytać przed fobą Annały, 
A gdy przy końca w tym dyaryufzu 
Słucha powiesci o Mardocheufzu: 
lak przeftrzegł krola, że na iego ftratę 
Zunawiaiących fię Tarę y Bagatę 
Wydał Eunuchow. Pyta krol coż za tę 
Wierność mu dano? y iaką zapłatę 
Wziął Mardocheufz? odpowiedzą niczym 
Nie nadgrodzono ieft, iak był w ftrażniczym 
Dotąd urzędzie. A wtym król odmieni 
Pytanie mówiąc: kto tama ftoi w fieni? 
Gdzie Aman przyfzedł chcąc donieść do ufzu 
Królowi, zemftę na Mardocheufzu 
By co nayprędfzą, iak go miał w chydzie, 
Straż mowi: Aman. Król rzekł: niechay wnidzie 
JY w raz go pyta: powiedź mi Amanie, 
Co też za chwałę, y pofzanowanie 
Ma mieć? kógo krol chce przednim Hlonotem 
Uczcić nad wfzytkich? Aman fwym humorem 
Pyfznymm nadęty, rozumiał o fobie, 
Dla cego o czci myfląc y ozdobie 
Jako naywiękfzey, Rzeknie: mnie fię zdaie 
Ze ten komu król przedni honot daie, 
A chce nad wfzytkich uczcić, ma być w fżaty 
|  Królewikie przednie, y w cały bogaty 
Stróy przyodziany, y w złotey koronie 
Wfieść na rumaka co nad wfzytkie konie 
Dzielnieyfzy'twoie królu fiodło nofi, 
A przedni z Panow wiodąc gó niech głofi 
Po całym iniescie: tak uczczżony będzie 
| Kogo król chce mieć w naywyżfzym urzędzie. 
Na te 
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Na te poradę, król żwawiey odpowi: 
Uczyń to wfzytko Mardocheufzowi 
Jzráčlicie co fiedzi na fraży; 
A niech fię żaden odmienić nieważy 


Tego coś mówił. O! BOZE iak dziwny 


By tem krol niespiąc czym infzym fie bawił, 
Pewnie żeby fie tak fwiatu niewfławił, 
Ale że mądrość krolom przyzwoitą 
Tyaktuie czuinie, Pan BOG mu fowitą 
Nadgrodą płaci wiekopomney chwały, 
Która go w [więte wprawiła annaty, 
Boby pódobno niegodzien fkryptury 
Był Afwer, by nie dla tey awantury. 
Jefli y ciebie fen w nocy niebierze, 
Niechci ten przykład przyswieca w „Afwerze, 
Y nad Kleanta zacnieyfży latarnie, 
Ażebyś czasu nietracił tak marnie. 
Dobrze y w mocy zwyczey nańk dzienny 
W zniecić, albo też kto nie teft pismienny, 
Niech fie zabawi chwałą Pana BOGA, 
Do czego nocna pobudzi go trwoga, 
Pomoże taka boiaźń, niezawadzi 
Do fkruchy, ktorąte łożach Dawidradzi. Ptv 5. 
Dobrze fig w tenczas rachować z Jimiemiem, 
Czyś nie ieft komu winny zadłużeniem? 
4A y ta boiaźń w fercach fg niech gniezdzi, 
Te tafka Pańfka na pfłrym koni ieżdzi, 
Uwodząc tylko fwych Mardocheu/z0w, 
Chociafz do Pańfkich donofzą fe ufzow. 
Rzadki to Afiøer co iak z rowiennikiem 
Pofiąpi z wiernym fługą Y dłużnikiem, 
Więcey Amańow, co gdy im ubliża 
Kto chociafz fłujzmie radzi go do krzyża 
Wypromowować, 4 Pan B OG ich myfli 
- Żwroci wspak, aby na tenże hak przyfzli, 
lak y ten Aman, ktory fitoiey rudżie 
Dość czyniąc, temu co był na zawadzie 
Naywiękjzą chwałę rad nie rad uczynił, 
Miajlo dekretu fam fip zań przyczynił 
Y tak go przybrał iak krołowi radził 
W perły, kleynoty, y Da konia wsadził, 
- Aidąc przed nim z konwoiem parady 
Dworzan królewfkich, wołał na gromady 
Zabiegaiących gminow: godzien chwały 
Tey kogo chce krol włławić na fwiat cały. 
Takiey czci godna prawowierna du(za 
Na tryumfalny wzor Mardocheu[za, 
Kiedy wrozliczne przyodziana cnoty 
lak w [rebro, złoto, perły, y kleynoty, 
A ciało iak koń, choć w przeciwnych zdolny 
Skłonnosciach, iednak iezdzcowi powolny. 
Jakby famego krola Bofkiey woli 
Źnofi choćteż co dolega, y boli. 
Taki duch wierny nawet od [zatana 
Albo od fwiata iak ten od Amana 
Choć poniewolnie bywa pochwalony, 
konwoiu Swiętych Bożych prowadzony 
W przemiiqiącym życiu, ni fie waży 
Chetpić, lecz myflą powraca do firaży 
W fzelkich praw Bofkich, iak ten tryumfami 
W fławion, powrócił, y ufiadl przed drzawiami 
Pałacowemi, na dawnym urzędzie, 
Bo tym pokory prawey niepozbędzie. 
A pyfzny Aman będąc tak zhańbiony; 
Bieży do domu, do dzieci, do Żony, 


Rząd :twoy y w Krolach, á pyfznym przeciwny! 


ESTHERY 


| Aż go przeftrzega Mędrców iego rada; 
| Daremna twoia z tym łudem zawada 
leżeli bowiem Hebrayfkiego rodu 

left Mardocheufz, nieczyń z nim zawodu 
Dalfżego życzym, iakie mamy zdanie, 

Bo twoy upadek więcey niepowftanie, 


Czytali zwłajzcza text owey przyfiegi 
Abrahamowi, gdy BOG rzekł: ze ciebie 

Rozmnoże prawi iak gwiazdy na niebie 
Nad to że tenże BOG Mardocheufza 
Daryufza 
Rozdziele 


k że ci-Medrey y Hebrayfkie %ięgi 


Co y ńffwera czyli 
Tege, oktorym czytamy w 
Ofłatnim. także w) Ezdrze textow wiele. 
_edwie domawia owa Mędrców rada, 
Aż Eunuch ieden po drugim przypada, 
Wzywaiąc na cześć królowy Amana, 
Czym mu manija nie co rożerwana. 
ROZDZIAŁ VII. 
Efter wyiawia w proźbie fiwey Amana, krol rozgniee 
wany każe go zawiejić na [zubienicy teyże ktorg Mar 
docheufzowi zgotował. 


z y z królem na cześć zaprofzony 


Ef: ult. 
1. Esdr, 6. 


Królowy Aman cały iak zwarzony, 
Efther podobno niewie co fię dzieie 
Z nim, 4 on iefzcze karmi fwe nadzieie 
Jey czeftowaniem y na {wòy frasunek i 
Służy mu także barżo dobry trunek; 
AŻ dobrał miary; którą BOG zamierzył, 
Kiedy niewiesciey przyiaźni zbyt wierzył 
Pił y król mocho iakby dla pomocy 
Zdrowia, bo niespał całey przefzłey nocy, 
Znać o Amanie miał domyst w[zeteczny 
Ż pierwfzey gościny, lecz w howie ftateczny 
Rzekł do Efłery: czego chce królowa 
Na prożbę iakom rzekł choćby połowa 
Króleftwa mego, będżie ci oddana; 
A ta upadfzy przed nim na kolana 
Razem y we łży rzewniąc fię, obńcie 
Profi: daruy mi królu moie życie 
Y ludu memu, tę prożbę nie inną 
Przekładam, rattuy dufżę mę niewinną 
Y z rodem moim, ieżelim tespektu 
lakiego godna, y twego affektu. 
Boby nam znośniey było nad tę dol, 
Gdybyśmy pofzli w naywiękfzą niewolą; 
Łatwieybym w iarzmie iak nieme bydlęta 
Milcżeniem fwoie tłumiła lamenta, 
Ale gdy idziem na rżeź beż przyczyny; 
Beż doswiadczoney na nas iakiey winy; 
Y chce wiernego królom Jzraela 
Tracić mordować złość nieprzyiaciela, 
Tego co na nas edykt fmierci głofi, 
Na tron twòy we mnie królu miecż po 
Król pyta: kto to twym y moim razem 
Nieprzyiacielem? nieuydzie mu płazem 
Taka zuchwałość. A królowa rzecze: 
Aman przeciwnik na nas oftrzy miecze. 
Ten zdrętwiał, 4 król będąc także cały 
Zalterowany, wyfzedł zadumiały 
Z pokoiu w bliki ogrod, dla rożrywki 
Cholery wfzczętey: Aman nieprzyliwki 
Widząc, po czesci tey przypadł na łoże, 
Siedzącą na nim królową iak może 
|Błaga, przeprafza, aż owo piescidło 
| Prędzey na niego zaciągnęło fidło: 


dnofi: 


Bo gdy 


Bo gdy król w ten czas przyfzedł zagniewany, 
Widząc Amana adreff podeyrzany, | 
Krzyknął: iefzcze wi chce niewelić zonę! 
Na ten glos iak ptak iaki taki w sponę 
Porwie to padło, oczy wydzieraią 
Y twarz pięsciami prawie okrywaią, 
Rzekł ieden Eunuch nazwany Harbona; 
left (zubienica prawi wyftawiena, 
Co ią narządził na Mardochenlza 
W fwoimże domu, może ta katulza 
Zdać fię dla niego. Kròl zaraz przyftaie, 
Na obwiefzenie iego rozkaz daie. 
Y tak fię ftało, wnet na krzyż porwany 
A gniew królewiki tym pehamowany. 
Ta wieść niedarmo w przypowieść podana 
Ze kogo porwą prawie tak Hamana. 
Te z dopufzczenia Bofkiego przygody 
Ktore fe iema zdawały za gody 
Wesela uczty, gry, rożne biefady, 
A na nich wjżczęte pospolicie zwady 
Mayprzednieyfzego zwykły [zarletana 
WW ziat wprzod na zęby, potym iak Hamana 
Porwą na ręce, y owo tuzanie 
IU ktorym trudnieyfze ief pohańmowanie, 
T dufzę czasem wydra nieboraku 
Cioło Hamana choć niefegnie haku 
Poydzie w grob znagła czy Pańfkie, czy chłopie, 
T w takie dolki iakie pod kim kopie. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Mardocheu[z na naywyżfzą po Amanie godność wy 


niefiony, Efter odmiane edyktu uprafza. 
WIęc po Amanie dom bogaty w fprzęcie 
Y zbiorach wielkich, od króla w prezencie 

Dany Eftherze, 4 zaś Mardocheufz 

Wziął po nim godność nayprzednieyfzą, że iuż 
Król fię dowiedział iż powinowatym 

Był iego, iako ftryi królowy, zatym 
Dał mu Amanow pierścień, aby w radzie 

Był pierwfży, w iego rey wodząc paradzie 
Efther go także nową czcią niemiia 

Za rządce domu fwegó biorąc ftryia, 
Nad to królowa padfzy u nog męża 

Profi, y łzami proźbę fwę natęża, 
A żeby pierwfza uftawa Amana 

Nowym edyktem była zkaflowana: 
Bo iakże prawi ludu mego ftratę 

Znieść będę mogła cierpiąc pierwfzą datę. 
Król fkłonił berło, y z diętym fygnetem 

Dał moc ftryiowi iakim chce dekretem, 
Zeby lift dawny królewfkim Jmieniem 

Poprawił, walor znacząc tym pierscieniem. 
Y tak fię ftało, wydał Mardocheufz 

Imieniem króla edykt, którym nie iuż 
Od finierci frogiey fwoich tylko broni, 

Ale im kazał nawet żażyć broni 
Na nieprzyiacioł fwoich, y do fzczętu 

Wyciąć bez żadney obrony, y wftrętu, 
W czym daiąc rofkaz zwierzchnosciom nad miafty 

Dzień owey zemfty naznaczył trzynafty 
Woftatni miefiąc, tenże fam czas prawie 

Który wyraził Aman w fwey uftawie 
Na frogie ludu Bożego wycięcie 

W zfabrykowanym pierwfzym inftrumencie. 
Tak uprżedziła dziewiącią miefięcy 

Ów dzień feralny Prowincyom więcy 
Niż fto dwudzieftom pocztą rozefłana 


WYKLAD 


]} Amanowego edyktu odmiana, 
| Począwfzy naprzód od Suzanu miafta, 
| Gazie Mardocheufz iak pierwfzy Dynafta 
|Czy fzedł do króła, czy wyfzedł z pokoiow; 
Zawize od drogich cały iaŚniał ftroiow, 
W koronie nawet, y w drogiey purpurze 
Innych królewfkich ozdob garniturze, 
W iakiey był pierwey inaugurowany 
Okazałosci, tak żył bez odmiany, 
Pomnażaiąc fie w owym przywileiu 
Z aplaudowaniem winnym Wicereiu 
Od wfzytkich więkfzym, niż wprzod Amanowi, 
Z kąd fława roffa iego narodowi 
Že czcią prawego BOGA, bo do wiary 
Swiętey pogańftwa przybyło bez miary. 
Dotąd nieftychać w fiarym teffamencie 
O nawrottuiu Pogan, bo w prezencie 
BOG to zachował nowemu kosciołu, 
By go narody w nim czciły pospołu 
Nawracaiąc jig ku prawdziwey wierze, 
lak z ludem Bożym ten kray przy Eftherze, 
| Którey nie tylko krol dał dom Amana, 
Lecz y na zemftę Pogan moc iey dana, 
Tak kościołowi zá przejladowanie 
Pierwfze, BOG pogan dał zawoiowanić 
W wielu zwycieftzogch, y nieufłaiący 
Dotąd tw nich JRawny kościoł woiuiący. 
ROZDIAŁ IX. 
Zemjta ludu Bożego nad pogany y dzień iey uroczys 
jiy ma potym pofłanowiony. 
Ą gdy naftąpił ów dzień nażnaczony 
Zemfty w pogańftwie ż Jzraelikiey ftrony, 


z = 


Taki przeraził poftrach y gniew Bofki 
Wfztkie pogańfkie kraie miafta wiofki, 
Ze gdzie dość było zaoftrzonych mieczy 
Wprzod na lud Boży bez żadney odfieczy 
Wiele głow padło, nikt fię nie obrufza 
Na fam edyktu znak Mardocheufza 
Sławnego wfzędy, gdzie trzyfta, gdzie dwieście 
Trupa liczono, w famym Suzan miescie 
Z wybornieyfzego prawie do oręża 
ludu wycięto wten dzień pięc fet męża. 
Prócz tego dziefięć fynow Amanowych 
Zabito, iako wodzów wbuntach owych. 
Co gdy krol fwoiey Elfterze donofi, 
Ta padfzy do nog króla o to profi, 
Aby tey kary, y drugi dzień iefzcze 
Pożwolił, chcąc ten bunt uiąć iak wklefzcze 
Dwudniową zemitą, å do fzubienicy 
Synów Amana wikazał, by różnicy 
Z oycem niemieli. Nie ief to morderca 
Ten afekt, ale ratżey tego ferta 
Iak koscioł fwięty zwykł pomagać bitwy 
Ma nieprzytacioł fwoiemi modlitwy. 
Przyftał y na to król, aby w Suzanie 
Do iutra trwało to buntu karanie 
Amanowego, powielzać y ciała 
Pobite kazał, tak iak Efter chciała, 
Za tym wycięto na zaiutrz głow trżyfta, 
A w całym Pańftwie ta klęfka rzęfifta 
W Poganach trupem położyła więcy 
Nad fiedymdziefiąt y kilka tyfięcy. 
Więc Mardocheufz prawo nieodwłoczne 
Z Efterą wydał, aby tych coroczne 
Dni w Jzraelu było poswięcenie 
BOGU na chwałę, y na dzięk czynienie, 
Za taką 
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Za taką ludu fwoiego obronę, 
Y rozgłofzony ten feft w każdą ftronę 
Z tym prawe, aby lud Boży wte fwięta 
Czcząć Pana BOGA fprawiał traktamenta, 
Y obsyłał fię różnemi przysmaki, 
Pomniąc w tych darach także na żebraki. 
O iak ta wdżięczna cześć u Pana BOGA 
Na ktorey cząfikę ma nędza uboga. 
Przepis y w nowym mamy te łómencie | 
lak fie z tym obeyść, á ziułafzcza przy fwięcie 
Kio darow Bożych używa obficie: 
Cokolwiek z moich komu tczynicie 
Mowi Pan: lakby mniescie uczynili, 
Y czescią taką naylepiey fwięcili. 
Zawdzięczniąc mi przez te Jwięte gods 
Ze was ochraniam o de złey przygody, 
Dla tych żebrakow proźby, co imę wzrujza 
lak dla Efthery, y Mardocheufza. 
Efther z Imienia znaczy: utóiona, 
A Mardocheufz: gorzkość zasmucona. 
Dobrże nam gorzkie wyraża ubofiwo, 
W ktorym ieft przecie utaione Bofiwó 
Z flow przerzeczónych, więc z datyney maniery 
Možem mieć w każde fwięto fef Efthery. 
A że to Jwięto przez dawną ufławę 
Przypada teraz nam w Jamą oktawę 
Niepokalaney MARTTI poczęcia, 
Więc z nieprzyiaznych wfzytkich głow wytęcia 
Ludu Bożemu tryumf, y z Amana, 
Przyznać figurę tey, ktora fzatana 
T z mocą iego pyfzny teb przyciera, 
Gdy fig za nami wfławia iak kfiliera, 
Blogofławiona nad wjzytkie niewiafty 
Y fyny ludzkie, iak Rozdział pietnafti 
ley to przyczyta, co król rzekł Eftherze, 
Gdy ig mdleiącą na fwe tono bierze 
Mówiąc: niebdy tię! nie na ciebie dany 
Ten dekret (mierci chociafz ferowany 
Na innych wfzytkich. /Viewiedział fekretn 
ley rodu iejzcze krol, znać że dekretu 
W zmianke na ten czas czynił, gdy ią ciefzy 
Y do mdłleiąceg z tą pociechą fpiefzy. 
Ale tu raczey z przymierza wytęta 
Pierworednego, niewinnie poczęta 
MARTA, niby krolowa Efthera 
W tey fie figw'ze dość iawnie zawiera. 
W tym artykule wiarę nam przymujza 
Prządany w Pismie fen Mardocheufza. 
ROZDZIAŁ X.y XM 
Sen Mardocheufza z twykładeńm. 
En fen uprzedził dwuma laty fkutek 
A rokiem pierwfzy Jźraelfki fimutek: 
Ziawił fię prawi wrzafk, tumult, błyfkanie, 
Trzęfienie ziemi, fwiata zamięfzanie, 
Alić powftaią na niebie dwa fmoki, 
Y do utarczki cżynią iakieś kroki, 
Wfzytkie narody przez ich ryk ftrafzliwy 
Pobudziły fię na lud fprawiedliwy. 
Dzień on był ciemny, y niebespieczeńftwa 
- Pełny, na fmierci frogie y męczeńftwa 
Narażaiący fprawiedliwych ludzi, 
Aż fię w nich wielki głos ku BOGU wzbudzi. 
Wtym rośnie ftrumień w rzekę y w powodzi 
Wielkie, á przytym fwita, fłońce wschodzi 
Aż lud pokorny ftrachu fię pozbawił, 
Y nieprzyiacioł fławnych znilzczył, ftrawił. 
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| W te co od BOGA fay, nie prożna mara, 


Mat: 25. v. 40. 


woyskami fwemi dobrze wyraziły 


FSTHERY 


Ale niewiedżiał co w nim za prżeltroga 
Az fię uiscił, toż go tak tłumaczył: 


| e mąż fwięty ten fen iak od ' BOGA 


Ludzie walczący Pogań z nafzym rodem, 

A Ffther zrzodłem rosnącym, y wschodem 
dle z tey figury 

Mogą być iefzcze dai|ze koniektury | 
Dzieiow zbawienia najzego, bo wiara 


| Dwoi fnfek prawi mnie z Amahem znaćzył 


Tak y te godne, choć fenne iøidokis 
Wiary. A nayprzod walczące dwa fimoki 


Chryfłusa z czartem woiniąte fiiy, 

lak przepowiedział BOG ray fkim wyrokiem Goes:30. 18 
Wężu niewiafłę, że plod iey z tym Jinokiem, 

V z płodem iegó miał walczyć do garta, 


Jawna na tego dufz nieprzyjaciela 
W/ężowa wzięta pojfłać Zbawiciela, 


| Poki iey flopa łba nin nieprzytarta. 


Bez grzechu, iakbez iadu wąż miedziany. Nahczro.g, 
Ile zaś BOGIEM ief, barziey wtey mierze 
Tak Mrdocheufz Oycem fiwey Efiherze, 
Ktorey przywiley rayjki wyżey wjzczęty 
Tryumf wprzod głofi, nim człowiek przeklęty, 


i ktorey byt plodem MARTI widziany 


Y im moc czarta na nas fie wywarła, 
luż mu w dekrecie MARTA teb żtarta, 
lak Efther z finierci dekretu wytęta 1 
Niępokalanie MARTA poczęła; 
Y tu z czyftego źrzodła tajki morze 
Na fwiat wylane, albo iako zorze 
Na wschodzie fłońca, nad ztoto zarzyjłe, 
Tak iey poczęcie beż makuly czyjłe 
Stotiem: iak Efher niebędąc w Amana 
| Mocy, przemogła MARTA [zatana, 
Bo więkfza iakby flońce od miefiącó, ° 
| zbawienia, tak zachowniąca. 


Łajka 
ROZDZAŁ  ofatni. | 
Edykt Imieniem krola Affwera od Mardocheufzu wiy» 
dany, na fkaffowanie pierw[zego edyktu Amanowegos 
| j4Ról Artaxerxes od granic Jndyifkich 
Wrządach władnący do granic murzyńlkich 
Sto y dwudzieftą fiedm Prowincyami, 
Pozdrawia xiążąt którzy fą pod nami: 
Wielu na fwiecie królewikich faworow 
Zle zażywaią y wyżfzych honotow, 
Nie tylko na lud fwey władzy poddany 
Powftaiąc, ale na Króle, y Pany. 
Niedość y na tym że ich ofzukalą, 
Ale y BOGA nad fobą nieznaią, 
Gdy na niewinnych życie knuią zdrady» 
lakie fą dawne, y fwieże przykłady. 
Z kąd y królowie odmieńiaią prawa, 
lak wam pewnosci ten nafz lift dodawa. 
Aman fyn niegdy Greka Amadata 
Z. ftron Macedońfkich do nafżego świata 
Przybyfz, przez różne od Perfkiey krwi ferce 
Pobożność nafzę,udał za morderce; 
Afubo wzięty prawie nam za oyca, 
Y pierwfzymm po nas honorem ten zbòyċa 
Uczczon, złe zażył tey łafki obficie 
|  Daney,bo nam chciał zkroleftwem wziąć życie; 
|Złość bowiem knuiąc na Mardocheufza 
Którego ráda, y dobroć, iak dufza 
|Jeft rządów nafzych,przytym y królową 


wo m w. 
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Ffther co trońm, y Życia połową 
Nafzego oraz chciał ich narod cały 

Znieść, aby na nas powitał rak zuchwały. 
My zaś ten narod iuż na fmierć fkizany 

Poznawfzy, że to ieft lud bez nagany, 
Praw fwiątobliwych iego fynagoga, 

Prawie fynowie naywyżlzego BOGA, 
A żyjącego zawfze y nawieki 

Wieków, z którego talki, y opieki 
Króleftwa tego rządy fą podane 

Tak oycom nafzym, iak nam zachowatte, 
Czyniem wiadomo: że zfubrykowany 

Edykt jmieniem nafzym w przód wydany 
Ma być nieważny, Za tę winę famą 

Aman z fwym rodem powiefzon przed bramą 
Suzanu miałta, bo mu fimierć tak froga 

left naznaczona, nie tak z nas, iaf z BOG A 
Którą zawinił. Edykt teraznieyfzy 

Po wfzytkich miaftach ma być przyiemnieyfzy 
lako nafz własny, aby mianowicie 

Wolno każdemu praw Jzraelicie 
Swoich zażywać, y pomagać macie 

Ku ich obronie, á oraz ku ftracie 
Ich nieprzyiacioł, co fię na nich frożą 

Y finiercią im wprzod naznaczoną grożą, 
Aby wspomagać fyny Jzraelfkie, 

A wyciąć fiły im nieprzyiacielfkie, 


Co 


Ta Hiforya od famegoż 


zana 


ROZDZIAŁ 1. 


Job [prawiedliwy y bogaty za przepufzeniem Bofkim Pierwfzych ludzi. 
nań Jaatana wzfytkich dobr y dzieci nawet wlasnych 


pozbawiony wielbi Pana BOGA. 


BY w Huffeyfkim kraiu fławny mąż nazwany Jobem, 


Co bol znaczy, bo też bolał w(zelakim [posobem, 
Ma fortunie, y na zdrowiu, y na Jamey dufzy 


Doznał wielkiey z dopufzczenia Bofkiego katufzy, 
Choć był fzczerym, fprawiedliwym, boiącym fię BOGA, 


lednakże mu trafiła fię ta przygoda froga. 
Miał trzy córki, fiedmiu fynów, y czeladzi zgraią 
Ze fugami, iak fię Pany zamożne miewaią, 
Olow pięćfet wołow tyfiąc, na fiedym tyfięcy 


R 


Samych owiec, A coż inny inwentarz bydlęcy, 


Oprocz wielu bogaćtw, których pismo niewyznacza 


Tylko: że w tym kraiu, nadeń niebyło bogacza, 
Zwykli w koley traktować fię fynowie żonaci, 
Sioftry także tam gosciły wzywane od braci. 


Gdy fię koley ta kończyła przy refzcie tygodnia (dnią 
Job wezwawfzy fynów witawać zwykłną zaiutrz do-| 


Y ofiarę Panu BOGU czynił za ich grzechy, 
Które mogły prżytrafić fie pod czas tey uciechy. 


Tu obserwy fwigt znak, chociaż bez wzmianki Jzabatu, 


Ma ktory znać pisanego iefzcze tam mandatu 
Wieść niezafzła, tylko famym prawem fig natury 


Ludmiarkował bogoboyny, na fercach krypty. 
Praw firzegąc według [ummienia,czywłasnego zdania * 
8 o y Dia 
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Co kolwiek «miedzy wafzemi ich miafty 
left, naznaczamy na to dzień trynafty 
W oftatni miefiąc, bo im BOG wfizechmocny 
| -Ten dzień przemienił fmutku iak czas nocny 
[w dzień południowy radosci wesela, 
f < Więc ten dzień razem z ludem Jźraela 
Swięcić będziecie iak feft uroczyfty 
Z iunemi fwięty, na dowod wieczyfty 
Potomnym czasom: że ten fprawiedliwy 
Honor odbiera lud Persom życzliwy; 
A kto ich fzkodzi króleftwu, ma ginąć, 
Ani fię ż Śmierci edyktem omitiąć, 
Y w którym miescie ta fwięta pamiątka 
Niepokaże fię, niech zginie do fżczątka 
Zburzone przez was y ogniem y mieczem 
Za fprzeciwienie, którego docieczem. 
Gdyby ten edykt krol chociaż Pogańfki 
Wydal na cały nafa kray chrzesciańfki, 
Nie iedno miafło, y wieś by wycięta 
Była, za foino niechowanie fwigtay 
Kiore godnieyfze u nas temi czasy 
Nizli żydow/kie bofiny, [zabasy, 
4 przecie miajfło koscielney modlitwy, 
Sławnieyfze w huki, kiermafzowe bitwy, 
Czego fie nawet nieważą y Żydzi, 
Tym fie lud wierny gwałtem fwiqt niehydzi. 
|Viechże y innych cnot przykłady bierze 
| Ktoie y'czyta, y zbiera w Eftherze. 


man 


IOBA 
Joba napisana zdaniem S. Grzegorza y to Arabfkim jezykiem, å potym Hebrays 
Jkim od Moyżefza wyłożona, gdzie wyigwfzy dwa pierwfze rozdziały hiforyi, y trzeci offatni, cała Xięga 
zależy na tey kontrowersyi: czy na Jamych tylko grzefznikow Pan BOG utrapienit dopufzcza? czego 
przyiaciele Joba dowodzili upornie, czy też y Jprawiedliwych cwiczy w cierpliwości? 
przyczym „Job niewinny obfławał. Ta sięga bierzefię w Lekcye kapłańfn na 
pieriejzy tydzień Wrzesnia. 


b 


Y7 (53 A 
Che 


Są od BOGA, å ludzie zaś fiworzeni do pracy 
T nam chleba niepożywać,tylko w pocie czoła G3.v.19. 
BOG rofkazat, y fłan Pańfki ledwo temu zdoła  - 


lakich wielu,y Bogaczom nafzym Pan Bog zdarza. 
Ale że fie do taki ) 
Prac, ftaranias niech fig zlękną zemfty Bofkiey wzoru 


| W tychže Panach goduiących, na ktorych BOG fłufzny. 


| "Koda Jpolne w zgromadzeniu owym przyiaciel/kim, 


"Acz 


E 
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Zez y o tę dofkonałość frofkliwg pamiątka 

W fwiętym Oycu,więc cierpieli z nim iakniewiniątka 
Tym jposobem, iaki potym miał Job g obiawienta, 

Gdy to pisoł, å wprzod na to niemiał pofirzeżenia: 
Gdy raz prawi fyny Boże (tak nazwał Anioly) 

Przyfzli przed tron Bofki, ftanął bies zniemi w espoły, 
ądeś tu przybył? powie fmiało: 


Pyta fię go Pan: zk 
oby fię w nim działo? 


Obiegłem fiviat uważając c 
Rzekł Pan daley do fzatana: niezważałeś Joba 

Sługi mego, w którym wfzytkich ludzi feft ozdoba; 
Mąż w proftocie ferca fzczerey,-y w moiey boiaźni 

Cbhroniący fię grzechu, pewnie oko twoie draźni? 
je: niedziw Panie że tabie Job fłuży, 
je z daru twegó wałem prawie płuży. 


Eies odpow 
Bo niu fzczęsc 
Takeś w pracy iego cały doi pobłogofławił, 


Odbierz-że mu coś dał, dozńiafz cżycię będzie fławił. 


Rzeknie Pan BOG: tač wiem b/zytko, lecz ty chcefzliwie-| A uwielbić raczey god 


Pozwalam cigo wtym coma odemnie nawiedzić(dzieć 
Eyleś fię (amego nietkngł, Bies to pozwolenie 
W ziąwfzy, odfzedt, Tu Zoflaie dla nas upomnienie 
Tak ten widok byt Zobowi do tego poięcia 
Pozwolony, tak ñas uczy w cnocie przedfiewzięcia, 
By fie z sczysciem niemieniło w nas BOGA wielbienie; 
Nieiak ten bies miał przeciiwne W ludziach doswiadcze- 
Ze cnotliwy człowiek BOGU fluży pospolicie, 
Poki w życiu darow Bóżych zazywa obficie, 
Także Pan BOG to odeymie, co fie mu podoba 
Rzadki barzo cierpliwego nafladuie „fóba 
By fię niechciał na tym,co mu Jzkodzi,mścić iak MOŻE, 
„WN ychwalaiąc choćby w biesach dopufzczenie Boże.( hka 
Wolnot wprawdzie mscić fi Jzkody iak grzechow za Bo- 
Niecześć,barziey niż fwey krzywdy unofzac fie trofką, 
Lecz ten w wierze znać ufiawa co BOGA mechwali 
W zły raz, ale z tym wybucha: czy diabli nadali 
Jakby diabli, albo ludzie, lub inne fhworzenta 
Mogły. canam bez Bofkiego [zkodzić dopufzczenia. 
Bo choć człowiek z fiebie grzejzy, y bies tak podifzczó 
Nas do złego, ale Pan BOG to wj/zyfikodopu/acza 
Na tych ktorym widzi że iefł ta potrzebna proba, 
Tak dopuścił biesa z lidźmi grzefznemi na «Joba, 
Którego fyn pierworodny gdy traktował braci 
Y z fioftrami,iak fię rzekło czas ow marnie traci, 
W tym do Joba przybiegł fuga, oznaymwiąc: Panie 
Pięć fet plugow twych orało, oflice iak łanie 
Gdy fię wbliżfzych polach pasty, w tym S 
Napadfzy nas wfzytko bydło zaięli v obłówie, 
Y paliuchow, y oraczow, wycięli do fzczętu, 
Ledwom żywo ufzedł daiąc znać., Tegoż momentu 
Ten domawia, drugi wpada, iakby kończył o 
Wieśći mówiąc: na twe owce ognie piorunowe 
Spadły z nieba, y p yżarły wfzytkie twoie ftada 
Z pafterzaini, ledwie ufzedi żyw coć to powiada; 
Trzeci goniec za ni n w tropy; mówiąc: że naiazdy 
* Chaldeyczykow podzieliwfzy fię we trzy podiazdy 
Na wielbłądy twe napadli w p lach fię pasące, 
Y zaięli co ich było wfzytkie trzy tyfiące. 
Broniliśmy ich iak mogąc, á gdy wizyscy giną 
W tey obronie, ledwiem ia fam ufzedł ztą nowiną. 
Na to flowo inny przypadł, mówiąc: od pulnocy 
Powftał wicher z burzą wielką niezwyczayney mocy; 
Y dom w którym Syny, córki, twe bankietowali 
Z gruntu wzru zył,y przywaliłwfzytkich wowey fali, 
Ledwo com Żyw fam Panie móy tu wy 
Oznaymuiąc o tak nagły 
Powftawfzy Job r >zdarł fzaty, y głowę ogolił, 
A upadfzy w pokłon BOGU affektom pozwolił 


we 
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U 
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TOB. 
Mówiąc: nagi 
Pax dał wfzytko,Pan wziął przez te dopufzczone plagi, 
| Niechże będzie pochwalone za to Jmie Pańkie, 
W tych fłowach Job nieprzewinił na wexy fzatańfkie. 
Chcemy y mystak fłateczni byc w/zczęscia niefłatku 
| Naprzod mamy sercem powjłać z każdego upadku, 
Maige ufnośćw BOGU żeto cosie z nami dziete 
Z woli iego na lepjze nam wyidzie, wte nadzieie 
Podniofzfzy JE» toż rożedrzeć mamy niby fzaty, 
Przywiązanie do tych rzeczy, ktorych cierpim firaty. 
Po tym głótóę z myfli wfzytkich zgolić aż do włofka, 
Pomnłąc tylko, taki dozor ma opatrzność Bofka, 
Ze zpaść z głowy y iedńemu policzywfzy włosy 
Nieda prožno, á tym barziey rządzi tnne losy 
i Potym upaść adoruiąc niedoscigłe Jądy 
Pana BOG 4, Jpujztzaiąc fe wtym na iegó rządy; 
ine chwały „mie Pańfkie 
Y za takie panowanie więte nie tyrań/kie. 
ROZDZIAŁ 1. 
Szatan wziawfzy pozwolenie od Pana BOGA osypał 
wrzodami Joba, aż mu żona urąga, á trzech przytacioł 
nawiedzaiąc przez tydzień cay 2 podziwienia milczą. 
| Rafilo fię drugim razem Jobowi ziawienie, 
Ale znać żetuż po fprawie miał to upomnienie 


m wyfzedł z matki, poydę w ziemię nagi, 


nie] zrzec: A AE 
(Mie, Wypisuiąc ten przypadek z iakien byt przyczyny: 
J przyj y Oyi przyczyny 


Gdy ftanęli przed tron Pańfki, prawi, Boże fyny 
To iefł [więci Aniołowie do ufług gotowi, 
Stanął y bies pierwfzy z niemi, BÓG do niego mowi: 
| Jakby na wzor ziemfkich Panow pytaląc: zkąd przecie 
Wtenczaś przybył? teń odpowie: krążyłem po fwiecie. 
Pan na dallzą konfeflatę tego zwodzcę bierze: 
Niezważałeś fugi mego Joba iak trwa w wierze, 
Chociażeś mię nań pobudził, żem go bez przyczyny 
Tak utrapił, dla twey proźby niebarziey dla winy? 
Rzeknie fżotan: z iedney by fię człowiek wyzuł (kóry 
Broniąc drugiey, y dziefiątey lub ciała iunktury 
Jchraniaiąc gotow by dać wfzytko pospolicie 
Cokolwiek ma, byle w zdrowiu zachował fwe Życie. 
Dotkniy no fię Panie Joba, uft iego y ciała 
lakim bołerń, 4 obaczyfz iakać z niego chweła. 
Rzekł' Pan biesu: owoż go twey pozwalam katufzy, 
ła nie wydarł mu dufzy. 
leniem które ziednał w przo- 
osypałgo wrzody (dy; 


Byłeś w udręczeniu cia 
Pierzchnał bies ztym pozwo 


Potym w Joba uderzywfizy, 


abeyczykowie » > % > 
LY | Bolesnetmi od ftop famych aż do wierzchu głowy, 


Y oburzył nań zarazą taką wftręt domowy; 
Że go wfzyscy posądzali dla owego trądu, 
lakby za grycch fkryty godnym tak frogiego fądu. 
Nieofiedział fię Job w domu ńiemaiąc pokoiu, 
y 54 fwoich wyrzucony gdzieś na kupę gńoiu, 
Gdzie ognie ciało z czageth choć fkorupą goli, 
Barziey iednak urąganie domowego boli, 
Gdy go własna żona gryzie: pokiż w tey proftocie 
Zyċ yý gnić chcefz, o śmierć Boga proś gdy niedba ocię. 
Onią zgromił: iakbyś iedna z głupich to mowiła, 
leżeli nam w przefzłych darach ręka Bofka miła, 
Czemuż y w tym dopufzczeniu niema być przyięta, 
Taż nad wfzytkie dary Bofkie fercbacznych przynęta% 
Czy by mię Pan daley karał, czy z kary wybawił, 
Tenże mi Bog; wtych Job wfzytkich Rowach niepoka- 
Słyfzącotym trzech przyiacioł Jobowych za czasem (wik 
W hawiedziny przyfzli: Sofar, Baldat, z Elifasem, 


padł do ciebie, > b a 
5 „_ JA poftrzeglzy ogniłego niepoznali zgoła, 
m pociech twych pogrzebie. 


laki taki: tenże to Job? rzewliwie zawołał 
A fzaty {we rozdżieraiąc prochem niepomąlu 
|  Posypuiąc głowy, padli na ztemię od żalu 


Y tak 


m unue — m 


Y tak fiedząc przy nim całe fiedym dni, y nocy 


Niesmieli rzec flowa widząc bol ta kiey niethocy. gorzkością miafio fłodkich pokarmow ftruł życie! 
A tu mieprzod chor ym jiu vy ZdMWienna jr geh oga: Niechby one noc poczęcia zachwyciła burza! 
a 1 Bee $ l ASTR O ET i Š $J r ASP kóz Ą 
źe choroby choćby z czarotw, bywaią ud BOGA Niech fię miedzy dni niewmiefzcząc wprzepasci zanurza 


Dopu/zczone, y mewinie dla wiekfzey zafüsiy Wyłączona od miefiąca, niegodna y wzmianki, 
Byleby ie człek w Niech ią y ci klną! którym fą niemiłe poranki, 
lo fię bawią nocnym łowem, y Lewiatana 
Wieloryba wzrufzyliby łowiąc aż do rana! 
| Gwiazdy wfzytkie niech iey zgasną iak z fali w pół morza, 
Niech czekając niedoczeka iutrzenki, y zorza, 
Ze mię w Matce niezawarła, y tak wiele w oczy 
Dała widzieć złego, w którym dufza moia broczy! 
Tak gniew Bofki przeiednaw(zy, łatwiej fe ztey pl 18i |Y czemuż mię fmierć z żywota iefzcze niewydarła? 


i gl Albo gdy mię pierś karmiła, y łonem podparta, 
u w/zyfikie Dok ory | Tobym fię iuż tak niekwilił, iak dziecie niewinne, 
Zeby lekow niezączynać, aż ioprzed zacznie chórij Ale finiercią bym uspiony milczał iako inne 
Lttzyć duze przez pokute, toż dopiero ciało, Buk Greg: XT. | Królów, Panów, y Mocarzów, radne fwiata głowy, 
Miechby pomot od lekarzow y domowych miało. tir: | Rire dom y żbogaciwfzy, maią grob gotowy, 
Lecz domowi tacy, gorfi od Fobowey żony. Albo iak niedonofzony płód matki do końca, 


Coniecierpią wzmianki fmierci,by niebyt firwożony | Gdy lię zroni, y pogrzebie niewidziawfzy fłońca. 

leh pacyent tą nowiną, y duchownych gosci | Bo niezbożni nawet grzechów przeftają w mogile, 
Niedopufzcz 7 do chórego až W ufłatnieg mdłości Y tamultem zatrhdnieni fpoczywaią mile, 

Gdy niemoże pokutować. Drudzy finierci ży 


! yczĄ Tam niewolą tego życia fpracowanych ludzi 
__ aby tego co w nadziei po chorym fziedzicz I Głos naditaweów z finiertelnego letargu niebudzi, 
Mieodmienił przez tefłament, bo ich barzi y boli Tam y mały, tam y wielki za równo fię miesci, 

Miż chorego używanie w tym oflatniey woli, Nie możniey[zy Pan nad ftugę, mąż nad ftan niewiesci. 
Woly fami iak po cpobie zarwać co kto Może, Ale czemu nędzy ludzkicy fłońce dni dodaie? 

Wiz wypłacać legatie na ofiary Boże, Czemu życie we łzach gorzkich płynąć nieprzeltaie? 


Innych tylko w zdrowiu w zczęscih znać ze brzyiacielej Którzy fmierći pragną lata Jiczą aż do karbu 
25 APA 4 O EERECAA p. a Eaa y LP 407 5 ', 
Przy bankietach, á wztym razie.barzo ich niewiele,| «€ Jtatniego, chcąć fię grobu dokopać iak fkarbu, 


driny. iefli też fafiada w przypadku nawiedzi Y dobywać go z radoscia, á mihie w tey niemocy 
` To nie tydzień, nie dzień taki, lecz chwilę pofedzi, Skryty Życia kres, iak droga podrożnemu w nocy. 
T to barziey go zturbuie pytaiąc: co tobie? O iak wzdycham przed iedzenień, przed napoiem ryczę, 
"i Choć nie doktor á ni może pomóc mu w chorobie. lak wod przepaść karmiąc ciało ha finierć którey życzę 
Lepiey milczyć z temi w poscie, lub nabożney mowi} |Y że ten ftrach któregom fię lękał mnie zafkoczył, 
Zażyć ciejząc, taki dyfkurs na ffępnie nowy. Y wityd z hańbą, czegom pragnął uniknąć otoczył. 
RC JZDZIAŁ | | l. Izaliżem iednak dotąd niedyffymulował? 


55 ę 3 / niamiiiczat? are Ra nia a 
c7ob przeklina czas poczęcia y narodzenia fiwego, prze- Y niemilczalć y na ferccum fię niezalterował, 


kladaiąc umarłych nad żywych względem złych przygod Abym Z! cierpliwosčią je i aj 0% 5 
> na fiwiecie. A przecie fię iefzcze na mnie wtakich plagach froży. 
O tym długim zamilezeniu Job otworzył ufta waż te „Joba wyrzekania z tych iak fie EZ JŻ rzekły 
W taką mowę, ktora nauk potrzebnych niepufta. U Kaka fa OTAS EE á miarkuy żal wściekły 
Na przyd: że to przeklinanie w ktorym wolał nieżyć, W owych frogich złorzóczeniach, w ktorych diabludufza 


Do fklonnosci przyrodzone w nim zda fie należyć, „Soa lub cudza oddaie fig piekło na nie twaruji (AA 
Gdy, pozwolił fiwey naturze tak ucifh Wyrazić, | Mie grzech, lzeyfzey fmierci pragnąckląć także fiworze- 
Żebij iednok fprzeciwienien BOGU Jię niefkazić. Co do grzechu pomagaią, wolno bez watpienia, (nia 


TakChryfłus Panwidząc męk?.pozwolił natur zeMat.26.0.39 To naybarziey cjoba boli: że mie wie przyczyny | 
Tndzkiey w fobie folgi, iaką widzióm 1% tey figurze, Tych plag w fobie, aż do famey pierworodney winy, 
A barziey dla wyrażenia, iak wielk ąbyttrófky | 4 tym barziey gdy mu grzechy na oczy wypluwa 
Strapion, że iei przemoc niemogł, chyba wolą Bojką, Zal przyiacioł, do ktorych fiz cale niepoczuwa. 
Ktorey niechciał /przeciwić fig nawet pierworodnym ROZD ZAŁ IV. 


*Rpph pn e h r y a Oo b wie . > . . 2 : 
Grzechem Fob, wiet y poczecia fzdzi fie niegodnym, | Elifas gromi Joba iakby za niecierpliwość przeciw Pa- 


Atym barzieywolał nież jć niż mieć grzechy własne nu Bogu, który na ńiewinnych takich przygod nie 
uemaiąc, że go wprawił, w takie plagi ciasno, zwykł dopufzczać, 
Chot fię do nich niecziłiednak niewie człek czy lafkikscte y. P Oogt doteynayoftrzey(zey zewfzytkich tortury 
Bofkiey godzien? czyli gniewuy karzącey lafi? * * Bies zażywfzy w nocnym cieniu takiey impofłury, 
Nadto, że mu nad śmierć gorfze przijiacioł zgor(zenie,| Jaką wspiera tu Elifas fiwoie bledne zdanie, 
Co Jądzili za grzech iakiś to nań dopufzczenie, Po fkryte iakieś grzechy oba poszdzanie, 
Oraz takim poszdzaniem BOGA obrazali, . | Atak raniąc force iego uymuie iak w klefzcze, 
Wigi fe broni wyrzekanień, aż g0 piśmo chwali Gdy firofuiąc niecierpliwość zadaie mu iefzce: 
-Za te moe, Å tych gani ww ofistnim rożdziele: leśli prawi co zaczniemy mówić, to nieboże 
Że dobrze Job mowił cierpiąc y od nichtak wieje: Miafto pocieżh, czy niebarziey urazić cię może? 
Niechby zzinął dzień narodzin mych z roků wyięty, Ale ktożby wftrzymał mowę, gdy fig iak proch ferce 
Y noc niechby ta przepadła w którąm ieft póczęty, Z uftzaymuiechoć w nayimaieyfzey przyiaźni ilkierce, 
Oby dw 2: mgła zgaiła! y ciemność tak froga, Otoś wielu fam nauczał, kolana, y ręce 
By fię liczby wymagania zań niebać od BOGA, ` | Opufzczone ich wspieraiąc, á teraz w tey męce, 


Ddd Ktòra 
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Ktora niec dotknęła cię tak upadafz w cnocie. (co cię 
G dzież twe męftwo? gdzie cierpliwość doswiadczona? 
Y niedawno zalecała na pierwfze impety 
Tych przypadkow ftatecznego, á teraz nieftety 
Tak narzekafz! gdzież przynaymniey w tobie boiaźń Bo- 
Pod tą plagą, co fłufznosci niechybi y włofka. (fka 
Wspomniy profzę kogo też BOG niewinnego fkarał 
Taką zgubą? 4 nieraczey o niego fię ftarał, 
Owfzem więcey złych widziałem, co fię z niemidzieie, 
lak za grzechy cierpią wiele, to Żnie, co kto fieie, 
Iak fię BOGU fprzeciwiali, tak BOG im przeciwny, 
Ni wiatr łódce ku iey zgubie, poftępek niedziwny 
Ten y w innych ieft ftworzeniach. Tygrys niespożyie 
Długo zdzierftwa fwego, y lew, że łupieftwem Żyie, 
Bo gdy fzuka fwych obłowów, głodem ginąc ryczy, 
Y ze lwicą trze zgrzytaniem zęby, że w zdobyczy 
Łowiec na to czuwaiący wziął im z łomu lwięta, 
Takie y ty złorzeczliwe pofkrom twe lamenta. 
Niechay twoiey cierpliwosci będzie ku pomocy 
Ten fam widok, co fię zdarzył miiedney z tych nocy: 
Kiedy ludzie zasypiaią zdeymuie mię trwoga, 
Wftrzęsnie kosci, wzrufzy włosy, iakaś poftać froga, 
Y nieznacznie idzie ku mnie, w tey figurze ducha 
Twarzy nieznać, tylko z cicha poda głos do ucha: 
Izaliz kto w porownaniu z Bogiem niewinnieyfzy? 
O to co ma fług z Aniotow aż po dzień dzifieyfzy, 
A przecię fię brak w nich znalazł, 4 tym barziey duchy, 
Co w lepiankach ciał mięfzkaią mnieyfzey fą otuchy, 
lak od mola co fię rodzi z fzat, tak od fwych chuci 
Bać fię zguby im, która ich z ciał w krótce wyrzuci, 
Aże tego niechcą zważać, przeto zginą wiecznie, 
Ci zaś którzy trwaią w Bofkiey ufłudze ftatecznie 
Pomrą według ciał, nie względem mądrosci zbawienney 
Zyiąc, która ich nabawi chwały nieodmienney. 
Te wyroki choć prawdziwe, ale że w ztym czafie 
Dane „Jobu, więc pokusą były w Elifafie, 
Który z tego obiawienia miał za winowaycę 
Niewinnego pacyenta, niepofirzeg(zy zdraycę, 
Co mu fig zdał przemieniony w Jwiattosci Anioła, 
Barziey soba lżąc, dla tego widziany bez czoła. 
Ale y wtym dopu/zczeniu Bofkim dobrze tufzy 
cJ0b, ktorego Bog niekazał biesu dotknąć dujzy. 


ROZDZIAŁ V. 

Elifas iejzcze firofuie Joba probuiąc, że nikogo z nie- 
winnych Bog nie karze, przeto raczy żeby fig „job na- 
wrocił w pokucie, á on mu wjzytkie dobra wroży. 

v Ezwijż kogo tu z Aniołow chcefz, do odpowiedzi, 
Lub do fwiętych, kto na łonie Abrahama fiedzi 
Uday fięw tym. Patrz iak dawne ief Swiętych wzywanie 

A potępiay heretyckie w tym przeciwne zdanie 
Ktorym barziey niż <fobowi fłuży co przydaie 
Tuż. Elifas: życie głupich co w gniewie uftaie, 
Albo w dziecinney zazdrosci. Y tom prawi; widział 
Ze w nadziei fwoiey głupftwo,którem znienawidział, 
Tako drzewo wkorzenione w netem go przeklinał, 
Ze opadnie z fwey ozdoby, iakem upominał 
Syny iego z fwym potomftwem iako owoc zgniły, 
Podeptany w bramie fądu niewarcy mogiły. 
lego żniwo głodny zbierze, zbiory naiazd wydrze, 
Sfkarb pragnącym doftanie fię iako woda wydrze. 
Ten zyfk głupcom kto w przygodach niewinnym fię zdaie, 
Wfzak y z ziemi niedaremno różne urodzaie 
Ani fię z niey żal prac ludzkich rodzi bez pociechy, 
Ale raczey tego głogu nafieniem fą grzechy, 
Człek rodzi fię do roboty, á ptak do latania, 
Więc y Panomtrzeba zawlze ftrzedz fię próźnowwania? | 


KSIĘGI IOBA 


Bo im za to może Pan BOG zabawkę naftręczyć 
Taką, w którey barziey niżli w pracy mufzą ięczyć. 
Przeto iabym raczey BOGA błagał w takim razie, 
leżeliby za grzech iaki był na mnie w urazie, 
Bo on wielkie z krytych przyczyn fprawy,y nam iefzcze 
Niedoscigłe, czyni iakto fniegi, grady, defzcze; 
On pokornych iako wfiąkłą z ziemi wilgoć wznofi, 
Słabych wzmaga, fmutne ciefzy, kto go oto profi. 
On rozbija myfli ludzkie złofliwe iak burzą, 
Y impety iak piotuny rąk gdy fię zachmurzą. 
On y mędrcow chytrość tłumi równo iak y dzieci, 
Ni łyfkanie które gasnie ledwie fię co wznieci, 
Tak ich zaćmi, że y we dnie błądzą iak w północy, 
A ubogich niedołężnych broni od ich mocy, 
Y napełni nędznych ufność, że niebędzie pufta 
A niezbożny przytnie ozor, y zatuli ufta. 
Szczęfliwy ten kogo tu BOG karze, więc go chwalić 
Raczey za tę fprawiedliwość, nie na nie fię żalić, 


On mię zrani, on uleczy, gdy karę przywłafzczę, 


On umartwi, y ożywi, zatnie, y pogłafzcze. 


Tak y ciebie zaciął fzescią plag; trzema w doftatkach 


Oznaymioną zgubą, czwartą ftratą w miłych dziatkach 
Piątą plagą ciała dotknął, á fzoftą na fławie, 
Ale w fiodmey na fumnieniu ulży ku poprawie. 


Za tym cię głod nieumorzy, y woienne miecze 


Niedofięgną, y zły ięzyk fławyć nieuwlecze, 
A w granicach z narodami kamienne przymierze 
Zawrzefz, tobie niezafzkodzi y drapieżne zwierze, 


Będziefz pewien w domu twoim złotego pokoiu, 


Nawiedzaiąc w nim godziwą przynętę w fwymftroiu, 


Z kąd fię plod twóy krzewiąc, iako murawa po ziemi, 


Dać fię widzieć, á ty iak fnop pfzenny miedzy niemi 


Plenny w cnotę we dni życia, y w fławę doyrzały, 


Gdy cię zbiorą do [chowania wgrobtwóy pełenchwały, 
Y toć to ielt cosmy dotąd poftrzegali w tobie, 

Myflże teraz pilno o tym y ty miły Jobie. 
Zda fie miła, y prawdziwa w Klifasie' mowa, 

Aze karci niewinnego, żądło w fobie chowa, | 
Na ktorą fig tuż Fob żali, że w catey niedoli 

ajego, owo firofowanie naybarziey go boli 
W mawiaiąc weń: że obraźił czymsi Pana BOGA, 

Zkądniewinnych fzkrupułatow ferc naywigk/zatrwo- 
TY tortura na fumieniu prawie bez otuchy, (ga 

Nawet w [amych penitentach ten iefl bodziec kruchy 
Nayofirzeylzy, gdy uważy: że BOGA obraźił 

Człek niewdzięczny, y na fiebie lafkę iego fkaśit; 
Tę utratę lafki w Fobie iakby za grzech karę 

Zle mniemaną chcąc Elifas dowieść zaczął fwarę, 
Popieraiąc z kollegami, å Fob fip wymierza 

lak niewinny, więc tey radzie fafiad niedowierza, 
Ktora także z dopufzczenia Bofkiego przypadła, 

Zeby zwięk/zym uprzykrzeniem -fobow żal wygadła. 


ROZDIAŁ VI. 


Job niewinny wiepoczuwaiąc fip do żadnego grzechu 


narzeka, że wiele cierpi y od przyiacioł opu(zczony, od 
ktorych profi o cierpliwie wysłuchanie. 
D powiedział Job żeby fię nieprzyznał milczeniem 
Do win, iakby za nie fkaran był tym dopufzczeniem, 


Nie dla innych przyczyn raczey Bogu tylko iawnych: 


O gdyby zbior wfzytkich prawi moich grzechow da- 
Zawiefzony w iedną ftronę był na Bofką fzalę (wnych 
A na drugiey te ucifki, na które fię żalę, 
Zdadzą fię tę iak proch ziemi cięfzfze tyle razy, 
Bo ią czuię, nieczuiąc fię do Bofkiey obrazy. 
Tkwią głęboko zawiedzione we mnie gniewu ftrzały, 
Y iuż prawie wfzyftkę żywą krew zemnie wyffały, 
Strach 


FA 


Strach naciera niby Work, iakbym podn 
Przeciw Bogu menu tak mam ferce niespokoynę 
Izaliby dziki ofieł rżał? mają c przy sobie 
Paftwę, albo wóiby rycząc ftał przy fwoim żłobi 
Y człek nieie co niezdrowo, lub potrzebne foli, 
Tym barziey fię ftrzeże truci, od którey brzuch boli. 
A mnie, czegom fie wprzod nieśmiał dotknąć t 
Pełne ulta: ropy,wrżo dow,zgniłosci, robakow (ima 
Ktòżby mi dał żeby z tychże uit była przyiemna 
Proźba moia Panu BOGU, y ta nie 
Plaga Bolka w fwym zamachu, k 
Przybiła mię ciefząc takim tłumieniem lamentu. 


tych prz 


dare'mia 
do fzczęta 


rym by 


zeciwić, 
Gdy fię temu ukaraniu nieprzeftanę dziwić, 
W/fzak nie kamień ferce moie, y nie z miedzi ciało, 
Zeby takie natarczywe raży wytr 
A to iefzcze kiedy żadney niewidzę pomocy 
Opufzczony od przyiacioł famych wtey niemocy. 


Kto bliźniemu miłofierney nieswiadczy przyiaźni, 


Bo fię boię obiawieniu fwiętemu fpr 


" $ 
zymalo, 


Ten bvnaymniey niema w fercu fwym Bofkiey boiaźni. | 
y y y 3 


Y bracia mię omijaią, nikt ręki niepoda, 
Iako mija fzumna rzeka, choć tu krew nie woda. 


Zmać ząrazy unikaią, Boże odpuść ai 


Byś nietrafił z frzonu pod fniegyły ze dzdzu pod rynę, | 


A im barziey tak fię dzielą y znani fię miną, 
Tym też prędzey iako rosa przed południem zginą, 
Y zawiłe ich zamylły w fwoiey próżney chlubie, 
lako błędne drogi z niemi uftaną na zgubie. 
Tu fię poftrzedz Temanickim manowcom trzebaby 
Elifasa, y obłudzie Sofara z pod Saby. 
Poczekaycież ieno goscie mnie niebarzo mili, 
Abyscie fię z tey ufności moiey zawftydzili, 
Ze nieprofzę w takiey nędzy od was wspomożenia, 
Tylko fłucham choć przykrego milcząc upomnienia. 
Ale czemu fzczerym Żżalóm moim uwłóczycie? 
Chociaż niema nikt z czegoby zgromił moie życie, 
A przecie w tych nawiedzinach napadlisc e na nie, 
Samo tylko ulzczypliwe wnofząc urąganie, 
Y chcecie w tych natarczywey tyrów żwawey mocy 
Attakować, y na rospacz popchnąć ftan fierocy. 
To ieft iaki grzech wmawiaiąc iak fig wyżey rzekło 
Za przyczynę OWEY biedy ni zaczęte piekło. 
Ale coście iuż zaczęli dokończcie w tey mowie, 
Uważaiąc prawi; czy. fię potknę w iakim fłowie 
Odpowiedźcie fzczerze na to co rzeknę, wiem przecie 
Ze nic złego w całey mowie mey niepoftrzeżecie. 
ROZDZIAŁ VII. 
cjob życia ludzkiego utrapienia przekłada, ani fie fpo- 
dziewa wrocić do pieriefz zego Jzczęscia,profi iednak Boan 
o uwolnienie z nędzy, 0y/ławiaiąc na takich miłofierdzie 
Bofkie. 
TOyną z wielą pokusami mniemam ludzkie życie, 
Lub kupiećtwem, co na zyfku traci dni obficie, 
A iak praca niewolnicza kiedy czeka końca, 
Y naiemnik > zapłaty przy zachodzie fłońca 
Tak ia folgi oczekiwam w (wych bole 


tlr 


La 


esciach różnych, 
Licząc wiele dni, y nocy, y miefiąców próżnych. 
leżeli fię zdrzymię w nocy, to na ranne zorze 
Bol wygląda tęlkniąc, á wdzień myfli o wieczorze; 
Ciało w zgniłość przyodziane, y owiędłą fkorę É 
Sain przeciągły maiąc każdy czas przez tę tortu 
A dni przefzłe w pomy flnosci minęły mi prędzy 
Nad kołowrot, bez nadziei iuż przeciętey przędzy. 
Pomniyż Panie, że me życie iak wiatr przez eddechy 
Mija, ani uyrzyć iego dawnieyfze 
Ani mię już eko lud 
Gdy mię 


ro 


rę, 


ey pociechy, 
e w tym Życiu obaćzy, 


zg! iby zemíta oczom twoiin znacz y. 


Eee 


1 
‘KOW 


: 
z 


Z0Y 


chod 


ąc fię figurę utraca, 


tak od imierci 


inż na ten fwiat niktfię niepowraca. 


Niepozwoją ztamtąd nazad powrocić nikomu, 


| 
j 
ji 
Ani nawet do własnego niegdy zayrzeć domu. 
Przeto folgi niedam uftom gdy fię ferce krufzy 
W narzekaniu,y wrozmówie z przykroscią mey dufzy. 
kich w miałkim ciała brzegu? 


Czy wieloryb zatrzymany w życiópłynnym biegu? 


| 
|Czy i ią morze lez tak 


y 


O 


 leflibym rzękł: że mi nocne odpoczynkiem łoże, 
To y we Śnie naftrafzyć mię potrafif(z móy Boże! 
Dla tego mi znosnieyfzaby była fzubienica, 
liż ta w gnoiu pełna ftrachow, y bólow łożnica, 
Wiem że z tych plag niewyżyię, których niewyliczym, 
Odpuść Panie dalfzy przeciąg, á dni przefzłe niczym. 
i a> ocz tego coż ielt człowiek, y co iego życie? 


| 


| 


e te twoim nawiedzeniem obdarafz obficie. 

ledwo co pociefzyfz, aż w net iak noc proba 

ch w przeciwnościach w których twzymafz 
ezfolguiefz abym przełknął flinę, ( Joba 
kiemi łzami memi opłakuiąc winę. 
zgrzelży i 
A ty lep 


"az z gorz 


Choćbym 


A lak wm: 


we mnieprzyiaciele, 
co malz ftraż o dufzy, y ciele 


14 


v wielz, 


żdegoz n pad iw ludzkich! y pi aw twych ftrażniku! 
Coż mam czyni 


| £ profzę odp uść twemu przeciwniku. 
Przecoż we mnie dopusciłeś tego fprzeciwienia 
Woli twoiey, y takie; 


Mego, kiedy przy 


o ciężaru fumienia 

wolności, y' rozumu probie 
Zaciągnąłem, w tym iedynie famem winien fobie. 

A choć te; 


zo niepamiętam przecz iednak tak fcisłey 


Kary niechcefz znieść, y winy w wątpieniu zawifłey. 
Ta mięcięfzkość w ziemię wprawi, na ktorą narzekam, 
Y nieuspi chyba na s 


smierć, iutra niedoczekam. 


Tu „Fob (prawy do prz yk o odkłada żywota 
Gdzie grzech kary y y naa ero! dy fiveydopelni cnota. 
M. W ĘĄ FI 
R OZD JŹIAŁ VHI. 
zaldad oba firofnie e iakb za niezboż SNT MIW? y pobu- 


| dz za do poł kuty ga nią iakby za grzech, obiecui: ge od Boga 
fæc zęscia przywrocenie. Obu: dm jchludzi nad [zieie pote- 


pia twierdząc, že Pan Bog na dobrych h dobre, á na złych 
złe przygody dopufzcza. 


) czym znać złym rozumieniem rzekł Bald: ad Suchita 

IW mawiaiąc weń kary godną winę, tak go wita: 
Pokiż z utt twych rozmaitym duchem takie rzec zy 

Mówić będziefz, izaliż Bog ea ieS AW DA 


a 


wy: 


y 


Albo co ieft fprawiedliwo, to zgruntu obalić ( Żalić. 
Przez wfzechmocność ii 25 y na to przychodzić fię 
lefli fyny twe zgrzefzyli, y złość ich fkarana, (zr ana 


Tyś gniew Bofki mógł przebłagać, iak wiem wiftai: IC 
Na modlit WY» y ofiary, y ieŚli beż A 
Czuie też BOG iak ma domu twego wznieść ruiny 
REE ie rożnemi zbiory, y doftatki 
WERE fortannych czasow twych oftatki. 
dawnych pokoleniow, y oyców pamięci, 
leżeli cię ich praktyka do tegoż nie nęci, 
Krótkie barzo zycie nafze iakby tylko wczora 
Przepędzone, ni cień rosnie im bliżey wieczor a. 
Więc że fobie mniey wier zaiąc pytay ftarych ludzi, 
A w ich mowie ferce prawe ciebie nie eułudzi, 
Bo iak może drzewo, czyli kwiat, żyć beż wilgoci, 
Tak obludny fchnie gdy w Bo fkiey niedufa dobroci, 
Ale barziey fwym ftaraniom. Takiego nadzieie 
Słabfze, niźli owa przędza którą paiąk dzieie. 
10ć polega na fwym domu 4 ten z nim u ipadnie 
W fpieraiąc go nieoprzefię aż w przepasci na dnie 
Zda fię prawie Życie iego iak drzewo przy wodzie 
A ón krzewi fię na fkale y uschnie po wschodzie, 
ł0g go wyrwie z mieysca fwego, y zaprze lie niby, 
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aż Daiąc 


[Na 


| 
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Daiąc inny miafto niego rodzay bez ochyby. 
Ta pociecha obłudnemu bywa pospolicie, 

Ten zyfk który Bog innemu da po Hipokrycie, 
A proftego ferca ludzi Pan BOG nieopufzcza, 

Na złych tylko wfzytkie też złe przygody dopufzcza, 
Y niepoda do ratunku wyciągnioney ręki, 

Aż radoscią z tąd rozeprze ferceć, fimiechem fzczęki, 
Tych którzy cię nienawidzą Bog też znienawidzi, 

Dóm ich zburzy, konfuzyą przed fwiatem zawftydzi. 
To ieft iefli tu wycierpi(z karę za twe grzechy, 

Takie cię z twych nieprzyiacioł czekaią pociechy. 

RÓZDZAŁ IX 
c7ob mowi że człowiek [amfie wzgledem Pana BOGA 
usprawiedliwić niemoże, bo mocyy madrosci Bofkiey nie- 
wyjłarczy, y przydnie, że Pan Bog y zlych y dobrych 
trapi, to teft dobrych doswiadcza dla więkfzey zafługi, á 
fwoią przy tym wnofi niewinność w utrapieniu. 

Job fię broniąc z posądzania tego odpowiada, 


mie 


z 
«tl 


Zezwalaiąc niby zrazu na zdanie Baldada: 
Wiem ia prawi, że fię żaden nieusprawiedliwi 


fie im zadziwi. 


W zględem Bofkich (praw, yfądów,aż 
Iefli z Bogiem fpór kto zacznie, taka ludzka mowa 
Nieprzebęknie raz na Bofkie. y tyfiaczne ffowa. 
f 


Mędrzec w żądzach,mocarz w fiłach, Pannader doftoyny 
lefli mu fię kto fprzeciwił, abył że fpokoyny? 

Który góry w punkt by przeniófł ani fię poftrzegą 
Ludzie na nich, 4 dopieroż zguby nieubiegą 

Wzrufzyć może z mieysca ziemię z ludzkiemi przybytki 
A twierdze iey, y kolumny drzą iak w nogach łytki. 

On kiedy fię na fwiat fłońcu ziawić nierofkaze, 


Siedziw chmurze, ż tychże klauzur gwiazdki nieukaże 


On rozciąga fam nad nami niebo rozłożyfte, 
On y depce flukty morfkie, iak góry wodnifte, 
On niebieikiey bani osią fpiął obie Arktury, 
Y obraca nieodmienne z gwiazd na niey ftruktury. 
leśli przyidzie przez natchnienie, iak więc aurą fzumi 
Lub odemnie fię oddali, A kto go zrozumi? 
Czy do ferca mówi komu iak fię niespodzieie, 
Kto odpowieć albo (pyta czemu to lię dzieie 
Albo owo zdopufzczenia Bofkiego na wiecie? 
Mafzą gniew twoy znofić, cofwiat piaftuią na grzbiecie 
A ktożein ia? żebym mówił z nim, lub odpowiedział 
Sądóm iego? choćbym na fię nic złego niewiedział, 
Chyba famym mu błaganiem, żebym fię wymierzał, 
Darowałbyli?iefcze bym fobie niedowierzał, 
Lękaiąc fię by mię nie ftarł y w iednym momencie, 


IOBA 


UD: 
Barziey wewnątrzżal mię dreczy,gdy go ztwarzy zwleka 
Takemwfzyftkich fpraw wolnityfzychłękał fię, bom wie- 
Zebym za niebezkar nowych tu fięnieofiedział ( dział 
lefliż y tak cierpieć mufzę, A nacoż fię calem 
Utrzymował w marzekaniu, y paflował z žalem., 
Bym był czyfty, y miał w fniegu wybielone ręce 
Spraw mych, iednak miie zhydzifz nad fcierwy bydlęce 
Szat niegodne, á tii zrównym o to w fądzie (prawa, 
Y wyżfzego nie ma ten fad, na kogo fię zdawa, 
Ktoby na nas ręce (ciągnął, niech fam Pan Bog raczey 
Rozgę kary precz oddali odetnnie, inaczey 


(nie, 
Niech rozmawiam z nim bez trwogi 


gi, niech mię ftrach omi- 
Bofpytany niepotrafię rzec w żadnym terminie. 
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ROZDZIAŁ X. 
Fob fwoie utrapienie opłaknie badaiąc fig przyczyny od 
Pama Boga, ktorą twierdzi nie ze Jwoiey winy am z 
niewiadomosci Bofkiey, bo Pan Bog lepiey zna człowie: 
ka każdego, y narzeka -fob na jwole narodzenie. 
N/Stęfknita fiedufza moia w tym życiu iak w grobie, 
Mowić będę w gorzkim zala fam przeciwko fobie, 
Rzeknę Bogu w proŻbie moiey: niechcieyże mię Panie 
Tak potępiać, iakby za grzech na frogie karanie, 
Ukażżemi iak na dłoni, to o co profzę, 
. U . . 4 ` » 
Za iaką też winę taki fąd y dekret znofzę? 
Bym fię przez to mogł poprawić w dafzym moim życiu, 
łeżeli mi go pozwolifz po takim przybiciu. 
żym niewinne, fumnieniefię twarzy, 
Sądzifz dobrych posądzanie, y ludzkie potwarzy, 
Rad niezbożnych dopufzczaiąc z któremi fię fpieram, 
A przed tobą famym moię niewinność otwieram, 
Maiąc fobie za obrone, y naywiękfzą chlubę, 
Zemieft takie rąk twych dzieło,nacóż mam iść w zgubę. 
Izaliż twóy fąd na oko tylko zwykł grzefznika, 
Brać? nie ra 
Czy 
Dzieiow, których (zukafz we mnię przez tę konfeffatę 
Ażbyś poznał mę niewinność, z tortury tey męki, (ręki. 
Zem ci niekrzyw, bowiem z brodzień nieuydzie twey 
Rece twoiey wfzechmocnosści zlepiły me ciało, 
izalić fię tę lepiankę rozbić podobało? 
„.|Pomniyż Panie! że procz tego życie moie fkrócifz, 
Y iakoś mię z ziemi ftworzył, tak w ziemię obrócifz, 
Wfzakże iako tworzą z mleka fer czyli z twarogu, 
Tak mię ftworzyć ba y łatwiey tobie Tworcy. Bogu, | 
Skórę nadziać mięsem, kośćmi, y żyłmi rozpiętą, 
Lecz w ftrukturę ułożywfzy ludziom nie poiętą, 


| 
| 


moc 


Azafz o to, w © 


cze 


aż do iego fumnienia przenika. 


dni twoie iako ludzkie ciągną pamięć w itratę 


Choćbym winy nieczuł w fobie będąc iak wodmen-| Którey dałeś życie z dufzą iak obraz miftyczny 


Ynie da mi odpoczynku ducha,iako w fali, 
Morfkiey, ferce zanurzaiąc gdy fię gorzko żali. 


Władzę iego niezr 


(ci 


ównaną kto tylko uważy 


Przytomności twey, y ftraży we mnie uftawiczny. 
leflim zgrzefzył á iednak mi przepufzczałeś winę 
Przez me przefzłe tak pomyfine Życie iak godzinę, 


e 


Bronić w fądzie mnie winnego nikt lię nieodważy*|Czemuż mię w tym ukaraniu przykrym,iak wieczyftym 


A ieśli fię fim wymawiam, to przez własne ufta 
Potępi mię fprawa iakby niewinności pufta. 
Choćbym tego y niepoznał będący w proftocie 


Serca mego, życie tylko wieść mufzę w tęfknocie. 


Jedno fpiewam: że BOG może iak winnego fkarać, 
Tak o życie niewinnego może fię nie ftarać. 
Choćbym fobie życzył finierci żeby zginąć raczy 
Aniż mię wtym urąganiu moim kto obaczy. 

Yto także ferce prawe do żalu podufzcza 


Niechcefz daley z tegoż grzechu być wolnym y czyftym, 
A choć z ferca niewyiawiafz fpraw moich odkrycie 
lednak to wiem, żeć pamiętne całe moie Życie. 
|Czy ia zgrzefzył to mnie biada, czylim też niewinny, 
Mufzę znofić eo dopuscifz fluga twoy iak inny 
W iarzmie głowy niepodnofząc, bo wnet hardąkrzcżzycę, 
Przefladuiefz żwawiey iefzcze niżli łowczy lwicę, 
Obracaiąc powtórzone na nię fwe impety, 
lak mię teraz fwei fwiadki fzczuiefz ach nieftety! 


Ze złych Panow ziemifędziow flepych Bog dopufzcza. | Zapufzczaiąc Oraz we mnie gniewu twego ftrzały, 


Nic dobrego w tym mi do tąd nieziawiło fłońice 


Bez tych nowin minęły mi dni prędzey niż gońce, 


Albo nawy rozpędzone z różnemi owocy, 


Albo głodny ptak do fcierwu, czy iak kamień z procy. 


lefli mowię fobie: na coż tak barzo narzekam? 


Które dotąd walcząc iuż mię prawie zwoiowały. 
Czemużeś mię wywiodł na ten hak z matki żywota 

Wolałbym był nieżyć, niźli mrzeć iako niecnota, (ko, 
| Bym w przod niźlim zgrzefzył przepadł wfkroś ziemi głębo 
| By mię ludzkie na tym fwiećie niewidziało oko, 
Zebym 


: WYKŁAD 


; 2II 
Zebym tak'żył miedzi ludźmi, iakby mię niebyło, ROZDZIAŁ XII 
Ze wnętrzności matki zaraz brzywałon mogiła. 6 peo s : „o że x 
W w ai SOAP 4 ORA: Job zbijaiąc posądzanie przyiacioł wyznaie, Że wie 
Wfzak yta moich krótkość iuż mię prawie mij Pa AczaĆ mike - f 
R A Pn A, i ye z POWAZNE Ri moc y mądrość Bojka w rządzeniu wfzelkiego fitworze 
ololguyze, niech mię plaga twóia niedobija, $ 


nia, ktore zak chce odmienia Pan Bog. 
Ob odpowie: izaliż wy fami łudźmi w fwiecie, 
Y uftanie wfzyftka mądrość zwami gdy pomrzecie? 
Mam tu y ia ferce baczne nie mnieybym powiedział 
Wam, co y wy mnię ba ktoby iuż tego niewiedział, 
Y kto u fivych ieft przyiacioł w takim urąganiu; 
Sofar niefłufznie twierdzi że e700 cierpi dla grzechom| lak ia wezwę Pana, á on da ucho wzywaniu. 
ktore mu wymawia dowodząc, że Bog nie doscigły y w| Bywa człeka poczciwego w pogardzie proftota 
innych (prawach, obiecuie iednak Fobowi pomyfine dobra| | lak oleiu pełna lampa w dzień, zgalłego knota 
iezeliby Jig nawrocił do pokuty. | Aż do czasu nocnych potrzeb, zda fię za nić koniu, 
O Dezwie fię Sofat z owych dwu przyiacioł trzeci A to iefzcze miefzkańcowi obfitego domu. 
Z wawym tyrem iak piorunem, który mu zudt leci m zuchwały, yłupiezcaiakby gadał z Bogiem 


Aż opłaczę grzech iaki mam wprzod, niż choway Boże 
Tam paść, gdzie cię nikt pokutą przebł 
Wow kray Śmierci ciemny, ftrafzny fchodząc z tego fwiata 
Gdziebez ładu zawòd wieczny,ftrach,krzy k,biada,rata. 


ROZDZIAŁ XI 


„ać niemoże, 


Potępiaiąc Joba Žale w fwym zdania uparte, Poki fzczęscie niby fłońce fwiecimu przed progiem. 
Ze fię nieznał do win, iakby były tych plag warte: Mów to raczey do bydlęcia, ptaka, piemey ryby, 
Jzaliż teń prawi człowiek, który wiele gada Martwey żiemi, á toż by ci powiedziały, gdyby 
Niema wzaiem co ufłyfzyć z censur w które wpada, | Ludzki rozuth, y głos w nich był. Y ktoż niewieotym 
Tednak: fię (wym wielomóftwem nieusprawiedliwi, j Zerąk Bolkich dzieło tały fwiat w okręgu złotym. | 
Czy famemu tobie zmilczym chocieśmy życzliwi, 4 W tychże ręku dufzę fwoię ma, cokolwiek żyie, 
Gdy nas hańbifz, izalić kto nieodpowie na tò? | To zna każdy iak fluch mowę, gùft co y ie, y pije. 
By naywiękfzey był przyiaźni uwiedzioń prywatą. | Zdawna barzo ta wiadomość, y roftropność w Iwieciey 
Rzekłeś bowiem tak do Pana; czyfta moia mowa A zaś w Bogu mądrość, rada iakiey niedoydżiecie, 
Y iam prawi fam niewinny, cò za pyfzne fłowa? leżeli on co zepsuie, żaden nienaprawi, 
Ba żebyści mogł być godzien tego miły Jobie, leśli człeka da w niewołą, nikt go niewybawi, 
By fam Pan Bog fwoie ufta otworzył ku tobie, leśli wftrzyma defzcz, to wfzytkie żywioły wysufzy, 
Y obiawił fwey imądrosci, y praw taiemnice, leśli fpusci katarakty, powódź ziemię wżruľzý. 
Oraz ż iaką mnieyfzą plagą wymierzył prawicę U niego ieft moc, y mądrość, on zna ludzkie wady, 
Swoię w ciebie, niżeś winien, iak więkfze bez miary Widzi chytrych, zna y tego co ponofi zdrady, 
Grzechy twoie, niźli wfzytkie które znofi(z kary, A obftaiąc ża niewinnych, pędzi w zgubę żdrayców, 
Podobnobyś flady Bofkie obłapiał w ftworzeniu Sędziów, którzy posądzaią, w zawrót,y ich rayców» 
Y tym, które chce cię wywieść z błędu w upomnienia. |On wyzuwa z drogich ozdob króle, y xiążęta, 
Chcefz że Pana Boga dociec w iakiey kreaturze Da za perły, y łańcuchy złote, ftryczki,pęta; 
Y wfzechrnocność iego poznać, iaśniey niż w figurże? | Ani fię mu oprzeć może kto w rycerfkim pafie, 
Wyżlzy niebios, głęblzy piekła,dłażfzy nad kray ziemi, Nie doftoi kroku bo fię oprze aż w tarafie. 
Ńzerfzy morza, iakże poyimiefż go myflami fwemi, A nietylko przewiniorre Macarze, y Pany 
Choćby wfzyitko wspak obrócił, y iak ziarko w koprze Tak obraca, ale nawet niegodne kapłany 
W punkt fwiat cały zbił na miażgę,A kto fię mu oprze? | Y proroki zbyt zuchwałe odmienia w fzalbierże, 
Zna on dobrze ludzką próżność, á poftrzegfzy wady Domyfł ftarcóm zdzieciniałym, y rozum odbierze. 
Izaliż ich nieuważa? darmoż wfzczynać zwady. 


W ćczy przednim fwiata głowom z hańbą iak poómyie 
Mąż dzieł próżny podniofzlzy fię w pychę ni oflątko Wftyd wylewa, átych wznofi których wiarżmie fżyley 
Dzikie, bryka unikaiąc plag, iak niewiniątko. | 


Y zucifku człeka iednym fkińieniem wycisnie, 
Ty zaś maiąc grzeizne ferce w fwyn żalu zacięte, Z cienia fimierci wyprowadzi, gdy nań okiem błyśnie« 

Wżnofifż ręce na modlitwę do Boga iak fwięte, Oń y całe po tym fwiecie rozkrzewia narody, 

Iefli z tych rąk, y fpraw winę pokitą oddali(z, Łatwiey niźli zafiewaiąc gospodarz ogrody; 

Y od domu twego, w tenczas dobrze Boga chwalifż, |A co mu fię niepodoba choćby tego wiele 
Mógłbyś czyfte wznieść do Pana bespiecznie y oczy, Było, zaraz z ziemie Iwoiey wyrwie, y wypiele. 

Nieboiąc fię przeciwności która cię zalkoczy, On ýy wodzow fercem władnie, y' czasem żachwieie, 
Zapomniałbyś mizeryi na którą narzeka Tak, iż niewie iak pijany fam co fię żnim dzieie. 

Zal twóy, ż którym minęłoby wfzytko żłe iak rzeka, | Rżądca drugich fzuka prawdy, A nieznaydzie właśnie, 
Albo ciemna burza, z którey dawnego obroty lak chwytaiąc kogo w nocy, gdy mu fwieca zgaśnie, 
Szczęscia wżnidą przed twoiemi iak póołidnie wrot 4 2 
Y co fe zda iako Pr żapaść, w ER EEEE j CKE ROZDIAŁ XIII. Ea 

Toć wyniknie iak iutrżenka y poranne żorze, Jo Lagi R ss i będą od Boga Rb: 
Y w nadziei żyjąc, śmierci niebędziefz fię lękał, ogi Mek i ya á fiwoiey TUEA SEE 
A nie ieden przed mogiłą twą będzie přzyklękał, | roni badaiąc fie Boga za co 50 trapt. 


at » ą A to patrżą oczy moie, fłyfż ie uf żę 

Nie z turbuieć nikt fnu tego wnofząc przed oblicze N a ch 8 he AE laj Eek i rn 8 
z , HE i zum mòy Z na, niemhiey niż wafź zbyt fobi 
Twe proźby fwe. Ockniy fie tu zdanie heretycze y Ta A o NE aiza PEAR 

RED tia A 4 lednak że fię chcę umawiać o moię mewińńość (ność; 

Co czci fwiętym po ich fmierci uwloczyfz, ta proba 2 Pnie Bogi y EA 6 A 

4 ' y ; . "471: GI 7 uE ane J0g rzecząc mu znam mę powiti= 

Niech wexuie bląd twoy, fiufznicy niźli Sofar Joba PEŁNE ży, 


TE SE : Władzy iego z więkfzym moiin dobrem, być pofłufzii 
4 iefli cię na ten dowod, twoy błąd iefzcze Mroczy Ja nET Pompen oyeg 4 
a AE: EIE OE AEA NEARS Ale żebym złą naukę, y błąd wafz nieflufzny 
Uważ to tuż text przydale; że niezbożnych oczy p > $ SaF, 
> aaa letia s 1 i W tym ukazał, iakby tylko za grzechowe dhigi 
W wzroku prawi fwym uftaną, uyscia mu nietufzy EIN $ i TIE INE 
REM We Ró RTM Trapił ludzi Bog;nie podczas dla więkfzey wyfługi. 
Wieczney zguby, ich nadzieja obrzydzenie dufzy. Ę LON 


Lepieybyście z takim zdaniem w domufię feliowalis 


Eeez A przy- 


e, KSIĘGI IOBA 


z 
A przynaymbiey milcząc przy mnie mędrfzemi fię| Z fwym wigorem, że fię znówu tak zazielenieie. 


Polłuchaycie za tym mego upomnienia raczy (zdali, | Nawet żeby. korzeń tylko fam po sciętym drzewie 
Na przettrogę moię każdy zwas niech fię obacz Zoftał w ziemi, byle wodę poczuł pufzcza krzewie. 
5% y > 3 DY c 
Tzaliż Bog potrzebuie, abyscie potwarzy A człek nędzny iako y ia przyfzedfzy do zgonu, 
Na mnie kładli, dla obrony tego co mi zdarzy? lak ożyie okrzesany będąc z fwego plonu? 
Czy twarz Bofką chcecie na fię wziąć, aby mię fądzić, Gdyby całe morze wyschło, albo iaka rzeka 
Y podobać mu fię z tego, w czym możecie błądzić. Tak upłynne niewróci fię życie do człowieka. 
Za to famo chytre kłamftwo was ftrofować będzie, Chyba kiedy z katarakty rozerwane będzie 
Zefcie iego władzą na fię wzięli w takim błędzie, Niebo, y fwe przepascilte fądy Bog zafiędzie. 
Y furowy iego nawas gniew tak fię obrufzy, Ktożby mi dał żebym w tenczas zawarłfię wtkroś piekła, 
Ze ieśli nie ferca wafze, tedy karki fkrufzy Ażby gniewu wylanego ta pora wyciekła. 
, J y» yg y 5 


Y pamiątki niezoftawi fkrufzywfzy iak młotem  (tem|Co rozumiefz, że choć zmarły człowiek pospolicie 
W proch,y w popioł na wiatr.pusci,refztę zmiefza z blo-|  Nieożyie na doczesne wiata tego życie, 


Cytcież, niech wam powiem co ini nie flina do gęby, lednak o te wfzytkie niedbam dni pragnącich dożyć 

Lecz fzczera myfl poda, czemu €iało fwemiż zęby | Nato, bym mogł do wieczności w uwielbieniu ożyć. 
Drę na fobie ztey bolesci którą cierpieć mufzę? W tenczas Panie zawołafz mię przez owe alarmo 

Zycie w ręku mam gdy niemi golę z ciała dufzę, Archanielfkiey trąby, którey uniknąć mi darmo, 
Pomagaiąc pladze Bofkiey że choć mię dobije, I A ia powitać, y na pozew odpowiadać mufżę, 

Nieprzeftanę mieć nadziei w Bogu poki żyię, Sciągniyż rękę dziełu twemu, zbaw ciało y dufzę. 
Przefladować będę fądząc drogi mego życia Zliczyłesci kroki moie w których życie nofzę, 

Przed obliczem iego niechcąc uniknąć dobicia, A dopieroż wielz wyftępki, lecz ie przepuść profzę! 
A on widząc że fię fądzę fam fzczerym rygorem, Tłomoczek nioy pod pieczęcią uciebie iak kiesa 

lak nie lubi chytrych, tak mi będzie falwatorem, Do tey liczby zachowany depozyt wart biesa, 
Słyfzciefz iefzce, y zagadek fens przyimiycie inny: Aleś raczey zliczył Panie ułomnosci moje : 


Ieśli będę fądzon, więm że znaydę fię niewinny, 
A kto fięchce fądzić ze mną,gdzieżieft? niechay ftawa, 


Przez tak liczne'plagi, które znofząc żal móy koię. 
Góry nawet nietak ftoią, y wifzące fkały, 


Czemu ginę milcząc? gdy wiem,że ma dobrafprawa. Zeby w fwoiey wyniofłosci iednoftaynie trwały, 
Day mi BOZE tylko folgę w bolu, y w boiaźni, Ubywa ich choć nieznacznie, 4 ile pod fzturmem 
A doftoię fądu, niech mię to dwoie niedraźńi. Zawichrzoney burzy, że fię walą pod czas hurmeme 
Pozwiy Panie, toć odpowiem, albo ty mów raczy, Nieftateczny ftan, y w mieyscu wrolłego kamienia, 
Gdyż z ufnosci, á nie z chluby pytam, nie zrospaczy:| Bo go wzrufzy powodź, choć bez ludzkiego ramienia 
Takie też fą grzechy more, pokaż mi na oko? Y kamienny bruk przebija fpadaiąca kropla 
Iakie zbrodnie? czemu miłą twarz chowafz głęboko?| Z dachu, lub fztych wymierzony lodowego fopla; 
Odwracaiąc ią odemnie iakby od grzefznika Ryny fwego, y rynfztoki nieftrzymaią fcieku, 
Pablicznego, zdaiefz fię mieć mnie zaprzeciwnika, Cóż upłynne życie w fłabfzym piedokaże człeku. 
Wywierafz moc twoię Bofką, iak na liftek z drzewa Z mocniłeś go nie co Panie daiąc mu cielesne 
Spadaiący, albo fuche dźbło, co wiatr powiewa. Siły, zdrowie, ale tylko na życie doczesne. 
Pifzefz żółcią dekret fmierci za iakieś urazy A po tym mu poftać zmienifz w trupią, y wfzeteczną, 
Y płochosci młode, które byly wiele razy, Przeprowadzić chąc w naturę y ozdobę wieczną, 
Uważaiąc iak po fznurze chodzenia wywrotne, Niebędziefz w tym razie zważał, czy kogo zoftawił 
Tak we wfzytkich mych poftępkach fkłonnosciochotne,|  Tupofobie,czy fię fwiatu (wym potomftwem wfławił- 
A ia, iak do rozwiefzania z iedzioną od molow Choć do czasu mufi w tymże cierpiętliwy'n życiu 
Suknią, tak me ciało nofzę ftrawione od bolów. Dufza w ciele pokwiłić fię, iak dziecie w powiciu. 


ROZDZIAŁ . XIV. ROZDZIAŁ XV. 

Fob uważaiąc ułomność ludzką wielbi opatrzność Bo-| Elifas firofuie <Foba za niecierpliwość y niby bluznier= 
hka nad człowiekiem, y że po tym życiu fpodziewafię in-| fiwa na Pana Boga, twierdząc że przed Bogiem zaden 

nego, yo zmartwychwjtaniu ciał prorokuie. z ludzi usprawiedliwiony być niemoże,y obludnych prze- 
(Ztek z niewiafty urodzony iak ze zrzodła chuci kiina. 

Y defektow, krótko barzo żyie po tey truci. € Dpowiedział mu Elifas na tẹ wyrzekania, 
Ledwo cofięw młodym wieku na fwiat iak kwiat ziawi, Nieprzeftaiąc niewinnego Joba posądzania, 
Wnet fię kazi w fwey piękności, długo niezabawi. | Wiechcąc go nikt wyrozumieć, każdy fig z nim fwar zys 


Albo iak cień co przemija, y nie trwa do końca Trapiąc barziey pacyenia Iowemi potwarzy: 
W fwey figurze, lecz fię mieni za obrotem fłońca, Izaliż ci mądry Sofar na wiatr mówić będzie? 
Zdafię więkfzy być przy wschodzie pierwfzego poznania) Albo prawi, gorliwosci pełen fię rozfiędzie. 
Lub z zachodu więkfze rzuca o fobie mniemania. Gromifz flowy tak fmiałemi nierównego fobie 
Bo wschod, zachod, że przy ziemi znak ziewfkiego oka, W bacznęy radzie, gadafz co ci nieprzyftoi Jobie. 
A południe oko Bofkie nifzczy cień zwysoka. le z ciebie rugowałeś z myfli boiaźń: Bożą, 
Godzienże ten oczu twoich Panie cień nikczemny» Y modlitwy fposob, aż fię wfzyscy na to trwożą. 


Ze go fądząc zważafz żywot w nim nawet taiemny? |Mowifz co ci do uft poda złość pochodząc zferca, 
Ktoż uczyni czyftym tego co z natuty brzydkim, (kim. | Nielepfzemi prawie flowy iakby też bluznierca. 
Chybaty fam Twórco któryś ieft w ftworzeniu wfzyt-| Niechcięż miafto mnie potępią własne twoie ufta, 


Krótkie barzo dni człowieka, y liczba miefięcy Y wywarta z nich odpowiedź reflexyi pufta. 
Zycia iego nad kres, któryś mu dał niema więcy. |Izaliś ty wchodził w fkryte z Panem Bogiem rady? 
Nienacierayże nań iefzcze, pozwol odetchnienia, Twóyli 1ozum wyprzedzi ich niedoscigłe flady? 


Nim finierć przyidzie iak po pracy ludziom noc fpo. | Coż twdy tylko rozum poiął A nam nieudzieli? 
Drzewo choćby ie zgałęzi obciął, ma nadzieję (cznienia.| Coś to poznał? czegobyśmy y my niewidzieli. 


Coś 
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feft bi y w nas ftary rozum, y niebóz fiwizny 49. Prawie fam bies wziąwfzy na mię moc, bolem zadanym, 

Starfzy pono od twych oyców, y twoiey oyczyzny;, Tak mię męczy, y grafiuie iakby w opętanym. 
Czy trudno cię Panu Bogu w tey biedzie pocielzyć? Choćbym pokrył bol milczeniem, to fame iak wargi 

Ale bronią twoie fłowa z tym darem pospiefzyć, Rany fwiadczą przeciw temu hańbiąc kłamce fkargi, 
Czemu ferce mafz wyniolłe, y co cię tak mroczy? ro. Co fię żybia na mnie grożąc y zęboma zgrzyta 

lak byś wiele zamyflaiąc w górę podniolł oczy. Zły człek, ftrafzne oczy na mnie y rzuca, y chwyta; 
Czeinu cię twoy przeciw Bogu pyfzny duch nadyma? i fr. A coż kiedy więcey takich otworzyło gęby 

Czeńau raczey mowa twoia prawdy fięnietrzyima? Złorzeczliwe bez przeftanku, wziąwfzy mię na zęby; 
Coż ieft człowiek względem ciała? kanał obrzydliwy, Y grubei iak pięsciami wtwarz zmierzaią tyry, 

Kto z niewiafty narodzony w duchufprawiedliwy? Zaiufzaiąc fię mym bolem iak dzikie fatyry. 
© to w Swiętych Bożych nawet żaden te ieft trwały, :|12. A Pan Bog mię tak niezbożnym podał prawie w ręce, 


Z ułońnnosci fwey natury, y nieba doznały r3. Iakby w fponach zawarł ferce me, kuwiękfzey męce; 
Wady z grzechu Anielikiego, á tyin barziey człeku „| W dawney niegdy obfitosci iako pełne jaie, 
Trafi fię grzech gdy go pije iak potnyie fcieku. "Tak na miazgę ftarł mię zgoła aż fię ferce kraie. 


Pokażę ci com fain pdltrzegł powiem, fłuchay iefzcze: 
Wfzakże mądry wyzna comu prawie duchy wiefzcze 
Antenatow dadzą widzieć, zwłafzca przy powadze 


Uiął za kark, y wyniofłey nałamał mi krzczycy, 
Poftawiwfzy fobie na cel u fwoiey ftrzelnicy. 
14. Zmierzyłwe mnie zaoftrzone zewfząd prawie groty, 


Rządow krain fpokoynego, bierz to ku uwadze: Ugadzaiąc zadanemi cięfzko rany poty, 

Ze niezbożny zawfze pyfzny, A zatym okruthy | 15. Aż w nętrznosci zdaie mi fię na ziemiem wytoczył. 
Y na fiebie, y na drugich, á naybarziey finuthy, Naftąpiwfzy iako olbrzym krew ze mnie wytłoczył. 

Y urofkliwy wśrzod każdego prawie intereffu, ‘t6. Wór przegniły na mnie zfzywam, á głowę popiołem 
Ze fię boi oftatniego w owey biedzie kresu. Posypuię, korząc mufię ziemię biję czołem. 

Lada fzeleft to go ftrwoży choćby czas fpokoyny, 17. Nabrzmiała mi twarz od płaczu, zciemniały powieki, 


Mniema, żemu zdrady khuią doimowey znak woyhy, 
Niedowierza nawet BOGU żeby iego piecza i 


Aco więkfza że niewidzę od winy daleki 
IR. Za co bym te iak mówicie karanie ponofił 
Ò y p O 


Wywiodła go z ćmy na iawią, lęka fię iak miecza, Z ktoregobym-niewinnemi modły fię wyprófił. 
Ba y chleba pożywaiąc boi fię trucizny, 19. Głucha ziemio niezagrzebuy krwie moiey przelania, 
Zawfze w trwodze iak na woynie krol broniącoyczyzny,| Ani przytłutn w żadnym mieyscugwałtu iey wołania, 
A to iefzcze wzniofzfzy rękę na przeciwko Bogu 20, Niech ią widzi całe niebo, y ten co na niebie 
Poftępuie łba zadar(zy, y pyfznego rogu, Swiadek moiey niewinnosci, obrońca w potrzebie 
Tłuftą krzczycę wyłamuiącziarzina w ftronębieży, 21. Przeciw tym nieprzyiaciołom, co na mnie gadaią, 
Y o wifłą pafzczą bluźni w woienney odzieży, | Aniewiane łzy do Boga z oczu wycifkaią. 
A miefzkanie iego w miaftach od woienney fiły 22, Ba gdyby fię przewiniony człowiek w nieprzyiaźni 
Rozwalonych, Domy iako groby, y *nogiły, Będąc z BOGIEM, tak rozsądził łatwo, iak fię draźni 


Ani fię z fwych wfzelkich dzierżaw, y fortun zbogaci, | Z drugim 'człekiem, y poiedna, toby y mnie było (ło, 
Nawet co ma fubftancyi to wfzytko utraci, Lżey, choćby fię według wafzych potwarzy zgrzefzy- 
Y po fobie niezoftawi żadnego plemienia (nia| Ale łatwość grzech zatruduia, w którym niefkończony 
W cieniu śmierci fpłonie, iak kierż od uftfwych płomie-| _ Bog obrażon wzbudza w grzefznym żal nieukoiony, 
Wybuchaiąc z nich bluznierftwa prawie iak piekielne, |23. A o karę mnieybym iefzcze dbał ktora dobija 


A błędu w nich nieprzełamią żadne rady dzielne Zycia mego bez powrotu, y krotko przemija. 


* Res Gab WY ok d BRA ROZDZIAŁ XVII 
£ | ZAW O RZS Fob dla wielkiego ucifku [mierci czeka, å jacioł g 
Y przed czasem marnie zginie w zafłużoney męce RO R 00 80 we! teine $ ACK KG 
Uschną iego wfzyftkie rady iak obiedwie ręce, E że mu tylko zo e i twa on przyjziey 
a> mycia każ AA A Hr. JUż y duchu mi nieftanie na częfte weftchnienia, 
A VEA MO OEI KRA WAŁY i Y dni moie uftać mufzą w krótce bez wątpienia; 
ORA chytrych nie ieft plenny w mniemane pożytki, ||, O niczym mi barziey myflić iak tylko o grobie. j 
co dary biorą, ogień pali ich przybytki SAWY M ć , 
Fe Ap r A iednakż i : 
Takiż profit zwykł fię rodzić z ich grzelznego ferca, lak sk, Abia Mp nk SE RP rke probie, 
lak więc LEA ból rodzących naywiękfzy morderca. Wełzach gorzkich opływaią oczy iak w HIET j 
ROZDZIAŁ XVI. 13. Ratuy że mię Panie Boże y poftaw przy fobie, : 
c70b posądzaniem przyiacioł wzrufzony, narzeka naj A niech kto chce by naygorzey rozumie o Jobie, 
wielkość y z tąd utrapienia fwego, Przydaiefię liczba do|4. Y nań bije choć oburącz wyuzdane ferce ~ 
1 jwego, I rzycaieji hczda do|Ą ącz wy 
tych wysokich fensow tymże porządkiem iak y w Pismiej Bez karnosci, tak wyniofłe potłumifz fzyderce. 


- 


Swigtym ief przydana. 5. Obiecuią fobie ze mnie pomyflne zdobyczy, 
1. ODpowie-Job: flyfzałem ia nauk takich wiele, A nie uyrzy Żaden z fynow ich co odziedziczy. 


2. Ale dla mnie w nich nieznośni wy pociefzyciele. 6. Dał mię im Bog za przyfłowie, y na wzor odmiany, 
3, Cięfzko ffuchać fòw choć próżnych iak wiatr bez za*|7. Aż mi oczy wftyd wybiera niepokamowany. à 
A ñieprzykro tobie widzę przeftać tego fwaru,(miaru | Całym w niwecz fię obrocił gorfzy od kaleki, 


4. Na-Którybym y ia także, zdobył fię fowicie, 8. Ależ ternu zadziwifię każdy w przyfzłe wieki 
Zeby mogło twóie na mę zamienić fię życie. -|Z ludzi fwiętyeh, fprawiedliwych, zważając to życie, 
5. Ciefzyłbym was także, iak wy potrząsaiąc głową, Y niewinny pobudzi fię przeciw hypokrycie. $ ; 
6. Liecz w nadziei ftwierdzaiącą z użaleńiem mową. 9. Wzmocni fię wtym przedfiewzięciu nieieden cnotliwy, 
7. Ale coż mam teraz czynić, choćbym co rzekł, przecie Nieodftąpi nafladowca tego fprawiedliwy. 5 
Bole mi niepofolguią, wy niewspomożecie, | Io. Y wy teraz nawróćcie fię, ale żaden baczny 
8. Y teraz mię boleść fcifra, wfzytkie ńoie członki | Nieieft widzę, żeby wtakim poltępku był znaczny, 


Rozrywaiąc, kości łamiąc, porząc żyły, błonki, FE i. A tyn 


‘Co do ciała, maiąc takie w niwecz obracanie, 


114 XIĘGI IJOBA 
Ir. A tym czasem omijaią dni moiego życia, i Prawie przeciw naturalnym'prawom Dekalogu, 
A mylili me ferce dręczą prawie do zabicia, | Taxuiąc me obyczaie, ba y całe życie 
12. Noc mi na dzień obróciły że y fpać niedadzą, Przefladować nawet w biedzie tey fię niewftydzicie. 
A po mocy zorza dzienne nierychłe fię zdadzą. 4. leślim mówić w czym nieumiał, niewiadomość ze mną 
13. Iefli przyidzie dłażey cierpieć, gròb moie miefzkanie | 5» Ta; nieprzy was;nacoż pomitą mnie trapić daremną. 
A w ciemnosciach grubych fobie ułożę pofłanie. 6. Przynaymnieyże teraz profzę zrozumieycie iawnie, 
14. Rzekłem na gnóy: ocieceś móy, 4 matką robaćtwo Ze Bog namnie te dopufzcza plagi, nie tak prawnie 
Y fioftramim zwał iak rod móy y powinowactwo. Iakby za grzech iaki fądząc, lecz z inney przyczyny 
To ief względem z martwychwfania ciat, żegnoy wfze-| “Y wam fkrytey, bo- choćbym go przeprofł za winy 
T robaiwo nafze ciata dana zywot wieczny.(teczny | lak fię zwykłe da ubłagać, iednak nie ufłucha, 
15. Więc przydaie: y gdzież teraz me oczekiwanie? 7. Będę wołał, ba y:wrzefzczał, á nie fkłoni ucha. 
Kto cierpliwość moię zważa chyba ty fam Panie! |8. Niemafz ktoby wtym rozsądził, wfzytkie moie drogi 
16. A tak wfzytko iak w naygłębfzy dół z fobą do grobu Zagrodził mi, y ciemności zarzucił'przed nogi, 
Ciągne, y tan co też mniemafz za fpoczynek Jobu? Ze fię niemafz dókąd uciec prawie iak w otmencie, 
9. Odiął wizytkę fawę przefzłą, y u ludzi wzięcie, 
Io. Zdiął koronę czyli'wieniec, iak ozdobę drzewa 
Wykorzenionego, co fię ożyć niespodziewa, 
Ale raczey na fpalenie zgodnieyfze do pieca, 
ri. A gniew iego zapaliwfzy tak fięna mnie wznieca 
Y wydaie, iakbym iego był nieprzyiacielem (lem. 
12. Yna zgubę tych zamachow wfzytkich pierwfzym ce» 
| Zebar zbóyców+'co mięy dom'moy obfiedli wkoło, 
Naftępuią na kark w ziemię w bijaiąc me czoło, 
Y przezemnie taką fobie uczynili drogę, 
Ze na przeciwko nim cale fobie niepomogę. 
13. Bracia moi inni bliscy, y.powinowaci, | 
14. Precz odemnie ftronią, każdy ferce de mnietraci. 
| 


Co do dufzy niespokoyne w tęfknocie otchłanie, 


ROZDZIAŁ XVIII 


Baldad firofuie oba iakby za chełpliwość y niecierpli- 
wosé przywodząc niezboźnych przeklęftwo od Boga, y 
tym dowodząc że Fob za grzechy cierpi. 

I. (ODpowiedziałBaldad nato: y pokiżtak fzumnie(mnie 

2. Chełpicie fię? zważmy w przody co mówić rozu- 

3. Czemuśmy wam wfimiardli, prawieiak w gnoiu bydlę- 

Choć y wafze fwey katedrze równe fentymenta. (ta? 
4, Ty cowsciekłym żalem zguby fzukafz własney.dufzy, 

Izaliż fię grunt za tobą albo fkała wzrufzy? 
Stateczney w tym zdaniu myfli nafzey, Anie raczy 

Da ci odpor iak grom iasny, poftrzeż fięw rospaczy! 
5. Izaliż wiek niezbożnego trwa długo tak własnie, 
6. Iako dzienne fwiatło, albo fwieca w domu zgaśnie, 
7. A tym czasemścieśni wfzytkie poftępki fwey mocy 

Ze popchnie go własna rada w błędy iakby wnocy, 


, Y uwikła nogi wfieci, ulgnąwfzy iak w błocie ; ES ; 

8 A ridato ak ky s da róż ugasić deksel 18. Lada błazen za nic mię ma, Pan radny tym bardziey, 

9. Ani wyb né deyta died dzą i eri ni, ( >. |19. Y kto w więkfzey był przyiaźni ftawimi fię harozicy: 
. Ani wybrnąć fkryte fi adzą z owey toni, (goni, y i afi aey arpi 

I0. 11. W tym fiębarziey pląta,gdy go poftrach zewfząd z PERM Pa ii dok al 

12. Y głód morzy niezwyczayny, fam fię w sobie gryzie Ain Eidi mogą y wyrzec rak wiele: 

12. Kości fufzy, fkór dzi, trwai takiey ryzi NEAT: NL SEKE MIRKO W 

a k Moreira dw KAPA I ryk UCZA at 

11. Tak fte wyrwie z domu iego ufność obarczona Zmiłuycie fię też na demną, bo mię Bofka ręka (męka 
4. ęwy 5 ` > Dotknęła w tych plagach, niech was.w zrulzy moia' 


15. Zapomnielimię domowi, ten y ow fię froży 
Iakbym mu był w oczach-obcy błąkaniec zahoży, 

16, Wzywam flagi ten mnie mija, ani fłowka rzecze, 

17. A żona nos zatykaiąc, tym prędzey uciecze. 

Synów nawet, comz innych żon miał, wzywałem proźbą 

A oni fię natrząsali zemnie, z głupią.groźbą 


Przepaść zatym iak zwyciężca na kark mu naftąpi, 22. Użalenie, czemuż tedy mnie przefladuiecie 
15 A eń oe pofiądą fafiadzi neh fkapi, " ik Bog? zwłafzcza kiedy Bofkiey racyi niewiecie 
Slady lego NOK folą, lecz fiarką, ; Tak frogiego dopufzczenia. Y ktoż mi to fprawi! 
Nieprzyiemney woni znakiem y niefkąpą miarką, Zeby fłowa moie w pisać w xięgi, kto io wiawi 
16. Co fial, albo fzcepił w ziemi fwoiey nieleniwo, Sztychuiąc na ołowianey tablicy, Inb kia, 
Spodem uschnie, zwierzchu burza przybije iak żniwo. |” Y. wyrazi charaktery takie Rica de 
17. Tak na wfzytkjm cokolwiek miał zginieaż do fzczątka, 25. Wiem,że żyie móy zbawiciel, ile Bogiem wiecznym, 
Ze O WA WA Pamiątka, Y ia prze zeń też ożyię we dniu oftatecznym; 
Ni fortuny ponim'zbędzie iakiey, ni plemienia, 46. Y oblekę wftaiąc z ziemi, y fkdrę, y Galo, 
Ani fławy nawet iego niewspomnią mienia. A; ` By w nim Boga w cielonego oko ke) widziała 
18. Tak z pod flońca do ciemności zeyscie z tego fwiata, A bita hiato Joba; ta u mnie złożona 
Niezoftawi po nim żadney pamiątki zkąd daiat left nadzieia nieomylna, w fercu iak w śrzód łona. 
19. Ni potomftwa, ni blifkosci żadney.w fwym narodzie, 28.Czemużnamnieto mówicie:pod chwy ćmy go w fłowie 
Ni wspomnienia przy zakonnych obrzędow obchpdzio |. Przefladuymy pędząc w fidłoiak zwierza w obłowie, 
20.Tylko że w dzień zeysciaiego wfzytkich zdeymietrwo | „ Uciekaycie fami raczey przed zama om miecza 
21. Ten oftatni kres niezbożnych conieznaią Boga. (ga, 3 Zatniky Bofkiey, którą fciąga nieprawość człowiecza, 


ROZDZIAŁ XIX. RÓZDIAŁ XX. 


ob fig zali rucień yiacioł, że gdy j- ; ; 

Job fe žali na ori prayiaciot, ż gl bez | Sofor urażony brat foty Fobo, daodzi przyna” 

ny cierpi od Boga to opufzczenie, oni mu przyczyniatą |; acob fzernie, że niezbożni niemaią łafkiy wysłucha» 

bolesci takim posądzaniem y potepieniem,tak za grzech, 4 nia u Boga. 

áon fig ciefzyprzy(złym na jąd Boży zmartwychwaniem. r. ©)Dezwie fię Sofar mówiąc: nieczemu mię prawi 

1. Raziła barziey Joba tak nieprzyzwoita (pyta: W róźnych myflach oboiętnych rozum teraz bawi; 
Nań pizymówkay WE pi sai 2. Gotowemci nauk fłuchać twych, ale też na nie 

2. Pokiż dufzę mę trapicie, takiemi urazy < Duch mądrosci moiey dami własne przytym zdanie, 


3. Przycinaiąc w grubych tyrach iuż to dziefięć razy, * g_; iem od początku, iak rozumem władn 
Toż mi famo wymawiacie, iakbym zgrzefzył BOGU, j To SZAŁ PAAR Jeżełi ź 


WYKŁAD n5 | 


leżeli ci w teraznieyfzych-trudnosciach wygadnę:  |ro. W ftadach, trzodach, urónienia, albo iakiey fzkody 

3, Krótka chwała niezbożnego, y iege wesele Niemafz, famych dzieci zgraia, biegaią w zawody, 
Trwa niedługo, niby też punkt czasu tak niewiele. |rr. A zaś fyny dorosleyfze, y córek ich wiele 

6. leżeli mu aż pod niebo zadrze głowy pycha, Zaciągnione, w koley fobie fprawnią wesele, 

7. Wnetgoiak gnoy zgóry na doł zły przypadek fpycha, |12. Brzmią w organy, y cymbały, cytry, arfy, lutnie 

A ci którzy go widzieli, y.pasli nin oko, Przegrywaiąc uchodzące życie tak niesmutnie. 
Rzekną: gdzież ieft? niemafz ci go, oiak fpadł głęboko!| 13. Wiedzie fwoie dni wesołe ta brygada wsciekła, 

8. Tak przeminął z oczu nafzych,iako fenna mara, Lecz w oltatnim punkcie czasu zftępuią do piekła, 

9. Albo okiem niedoscigła uft pochlebnych para. 14. Co mówili Panu Bogu: odftąp fię zawado! (radą, 

1o. Dzieci iego z całym gniazdem cięfzka zetrze nędza,|  Niechcem wiedzić drog mądrosci, gardziem twoią 
Z rąk omylna praca zada ból fercu iak iędza. I5. Ktoż to takiieft wfzechmocny byśmy mu fłażyli? 

Ii. Napoione z młodu iefzcze różnemi krewkosci, Co nam z tego choćbyśmy go y o co profili? 
Nieprzeftaną tracić, aż fię wproch rozsypią kosci. |16. lednakże dobor przez to famo każdy znich poftrada, 

12. Choć raz złego fkofztowawfzy podięzykiemchowa,|  Nieday Panie by niezbożnych była ze mną rada! 
Niewyiawi go na fiebie, nierzeknie y fłowa, t7. Tak wielekroć fwiatło grzefznych uftaie tak własnie, 

13. Choćby czasem y w rozmowie {erce grzech wyparło| Iako w ciemney nawałnosci morfkiey lampa zgasnie, 
To wnim fobie pobłażaiąc zachowa go w garło, A on w głębi żalów tonie, iakbyteż przez morze 

14. Z tą przyprawą każdy pokarm miafto nowalij W fwey żegludze pogrążonym cumem fale orze, 
Obróci fig mu w truciznę, y w żółć prawie Żmij, 18. Ba y lekfzym niepomyflnych wiatrow fą igrzyfkiem, 

15. A bogactwa które pożarł na powrot fowity lak perzyna z ognia, albo plewy nad klepifkiem. 
Wyrwie mu Bog, yzwnętrznosci wyrzuci z womity, [19. Bog dochowa fynóm iego cięfzkich oyca bólów, 

16. Niedbaiący y na żądło łeb gadzin y z głodu Y iak zada, w tenczas dozna ferce fwoich mólów. 
Wyfiie, źrzodła niefkofztuie, y mleka, y miodu. 20. Będą widzieć oczy iego własne fwe zabicie, 


18. Każda fprawa nie nagrodę, lecz karę mu fprawi, Gniew wylany Botki na fię będzie pił obficie. 
A karanie nieuftanie, nigdy go nieftrawi. 21. Coż dba po tym,taki o dom? lubo wiek fkrócony? 
Tako chytrze poftępował, tak wymyflną karę Więc mu tylko ten doftatek teraz pozwolony. 
Nad mniemanie pełnić mufi fwey obłudy miarę. 22. Któż w tym może Pana Boga poprawić? niebłądzi 


19: Zdzierca fierot, y ubogich, w:takiim miefzkał .domu, Ten, co mocy by naywyżfze fwiata tego fądzi. 
Którego fam niebudował, ale wydarł. komu, 23. Niedarimo to filny zdrowy, bogaty fzczęfliwy, 
20. Brzuch iego fię nienasycił, ale tym otruty -(rzuty.| Kto umiera, chociaż będzie y niesprawiedliwy. 
21. Cokolwiekby zpożył, niemogł wftrzymać, przez wy-|24. Wnętrze fadła, kosci fzpiku pełne, tłafty ciołelę 
22. Im tak barziey cudzym dobrem obciążył fię zchucij Co do ciała, á nadufzy dość chudy pachołek. 
Tym mu ciężey było wftrzymać bole owey :truci. 1.25. Umiera też drugi chudak przeciwnym fposobem 
23. Ba żeby fię na takiego burzył żywot własny (fny.|  Wwielkiey nędzy,wgorzkich żalach,choć niewinny a 
Zwłafzcza cudzych dobr pożarcie,idąc w fekweftrcia- |26. A zarówno pdydą w ziemię, od fiebie niezboczą. ( Jobe 
24. Gdy unika broni, że go niedofięgną miecze, Obadwa fię w proch obrócą, robaki ich ztoczą. 
To nabieży na łuk grotów, ftrzały nieuciecze, 27. Tak y o mnie potymiak wiem wafze przedfiewzięcia 
25. A ftrafzliwa pogoń błyśnie mu zdobytą bronią Pomyflicię, mówiąc: gdzież ieft dom tego xiążęcia 
Tak iż żadne go ciemnosci wten czas nieochronią, Co w pokucie z fzedł, gdzieinnych grefznikow przybya 
26. Pozrze ogień niewfkrzefzony, lecz co z góry leci, Którzy całe życie fivoie łożyli na zbytki, (tki 
27. Tak to niebo, utaione grzechy w nim, oswieci, 


29. Spytać lada podrożnego, to powie też fłowa: 
A ziemia też nań powitanie, y przepaść otworzy 30. Zegrzefznika ńa oftatni dzień zemity Bog chowa, 
28. Pożeraiąc domu iego płód, tak go domorzy 


3r. A przed fmiercią kto też za złe zgromić fię go waży; 
W gniewie Bożym, y ta cząftka ieft niezbożnych ludzi, |32. Aż poydzie w grób, y tamiego duch będzie na ftraży, 
Która Pańfkich fòw wyroku naymniey nieułudzi. 


33: A wtymżyciuiak był fłodki dziedzicom IKocyta, 
ROZDZIAŁ XXI. 


Tak pociągnie nafladowcow fwych wielkie fekwita 
e70b profi iefzeże o cierpliwe ucho? badaiąc fie przyia- 347 pó dy RADY pal cie, gdy odpowiedź wafza 
ciol: czemuteż to niezboźnym niektórym až do fmierci p Śr, tym dowodom, prawdy nieogłafza, 
powodzifię, 6 dobrym y pocciwym nietak? y odpowieda: ROZDZAŁ XXII, 
że niezbožnych Bog zachownię na ofatnią w przy-|Elifas wyrzuca obowi w potwarzy grzechy rożne, 
Jzłym życiu karę, czym dowodzi złe zdanie przyiacieł|dowodząc znich, ze zle trzyma o rządach Bofkich Fob, 
y prożną-konsolacyą. yteśliby fig nawrocił do pokuty, obiecuje mu fzczęscie 
1. R Zecze na to Job cierpliwy: 2. nadftawcieteż ucha dawne od BOGA. 
Mowie moiey,á zaż'przecie y was zdeymie fkrucha, |1. URaziło to pierwszego, że się barziey Swarzy, 
3, Zmilczcie tylko, niech ia mówię 4 po wyfłachaniu, Y na Joba wfzczegulnosci zacznie kłaść potwarzy; 
Wolno będzie fimiać fię z moich fłow,wafzemu zdaniu. | Do iakiego bacznych ludzi (por wiedzie nalogu? ( Bogu? 
q.-Wfzakże nietak przeciw ludziom fpór mię ten podu-i  Rzekniena przod: któż mądroscią z rowna Bacy 
«Jako temu, który y ztąd żal.na mnie dopufzcza.(fzcza.. 3 U ktorego mało na tym żeś ty sprawiedliwy, 
5. Uważcie no z podziwieniem tułąc palcem wargi, 4. Izaliż cię do fwych fądow pozwie boiaźliwy? 
6. Y ia wzdrygam fię na fame wzmiankę tey zatargi: 5. Anie raczey sądzić będzie y karaćcię godnie 
7, Czemu nawet y niezbożni, á żyią obficie? Za twe wszytkie nieprawości, niezliczone zbrodnie, 
- Y w bogaćtwach, y w honorach wiodą fwoie życie? |6, Wydarłeś fwym Braci zaftaw zfzczerey impoftury, 
8. Potomftwo ich w oczach rosnie, krewni, przyiaciele, | -V ubogich ludziś zdzierał ledwie nie ze fkóry, 
S' udzy, czeladź na pamocy, żyią w domach fmiele, 7. Pracowitym niewolnikom twym broniłeś wody, 
Ani zayrzy do nich biada, albo iaka trofka, Y łaknącym chleba na ich niezważaiąc głody, 
Tylko zadal icho mija wfzelka plaga Bofka, 18. Ogarnąłeś gwałtem cały kray wmocy ramienia, 


Ffiz 9 Wypędza: 
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9s Wypędzałeś' wdowy z dziećmi z własnego ich mienia | 14. A gdy w iednym fpełni wolą na mnie, drugie fkaże. 


Aż tężywo nędzę z twoich dzierżaweś wyrufzył, 15. Y przeto fię alteruiąc twarzy iego lękam 
Nacieraiąc! na fieroce karki prawieś krufzył. Niesmieiąc w nię weyrzyć,16. tylko fercem doniey tę; 
10. Dla tego cię na fumnieniu teraz fidło dawi, Tak. zmiękczonym mocą iego,że fię ztym pochlubię:(kam 
Y poftrachem zamiefzany nie co rozum bawi. 17. Nieprzemogły mię ciemnosci, y nie ieftem w zgubie. 


Ir. Rozumiałeś że cię miną ciemnosci finiertelrie, ; ROZ. DZI AŁ XXIV 
Y z tą burzą łez niewinnych przepasci piekielne. Fob dowodząc że ma dobre zdanie oopatrznosci Bolkiy 


12. Czyniemyflifz, że Bog wyż izym będąc nad niebiosa : 2 ; ; . 13 
PNA j twierdzi że Panu Bogu wiadome czasy r - 
Y nad gwiazdy, nad obłoki, tak fzepczefz z pod nosa: wierd Bog OARE AES Y U Ku lu 


R e: A styk dzkie ktore wylicza. | 
EA RA Snein sy toi łata mgłę Fidzi, IL WSżechmocnemu Bogu tylko nie fą fkryte czasy, 
s hi EA odj KAJA ONA ok : A dni iego zemfty przyfzłey niedoscigłe pasy 
Kitaar równo z grzmotem, gdzieniebios zawiasy Ludziom wfzytkim, nawet y tym co go dobrze znaią, 
ki , BR K Ludz „kim, 
Pó ya w każe għ da do IĄPIKTE A jednakże {wych wyftępkow dotąd nieprzeftaią, 
15, Izaliż ty chcefz doscignąć fcefzek wiekuiftych 2. Inni miedze fwe przenolzą, fałfzuią granice, 
Wktóre wefzli zli mężowie w drogach przepasciftych| vna cudze bydło do iwe alz kienica 
16. Co przed czasem fą zarwani prawie zfundamentem A y i i b y bed cha ek YESA 
Swych nadziei, w półuptyn BA -.._ |3. A oflątko ubogiego odpędzą fąfiada, 
Ą płynnym wiekiem iak otmentem Niedadzą fię uiąć w prawie kędy iaka zwada 
RKA } ę uiąć a zwada, 
kęs ię przeciw spał uftąp fię na ftronę, 4. Wydzieraiąc hieprzepufzczą y oftatniey krowie, 
> A SA > ZAEA DB saphmacny porong Gotowi i3 wziąć fierotóm, y ubogiey wdowie. 
kę sk Fia pen z 2 I Psuią drogi przed żebraki, cichych y łagodnych 
p f 3 bk AS PI ię WAP APE W fwoiey fłużbie oppryniuiąiak życia niegodnych, 
PE zyfię RERE A AE AA 5. Inni wyidą na robotę, iako zubry wlefie 
Y niewinny rozsmieie fię w ten fens żartobliwy: * Barziey w grabież Hi ieltwo co im nawiniefie 
20. Wynicfłość ich na łeb lecąc ma podcięte łytki, Aby fvoie dzieci nadli taką nA y 
i ń jege d zrze c rz i. c U © » p ? .. 
- DAE ia kin Er We; am s 6. Cudze niwy żùa, winnice drą komu odbiją 
k PA SAR z. j rl u EaR DERS e oynay» 7. Innych ludzi zbitych,zdartych,ledwie pufzczą zduchetńą, 
WODNA DNET RAR ją OWO oyyy 'Co fię odziać hniemaią czym, nietylko kożuchem 


22. Przyimi Bofkie prawo w ferce, nawroć fię do Pana ; PEN ' 
LA A P > 5 » |g. Y na zimę, y ha owę przykre w iefień floty 
3 


Pełno widzieć przy Katnieniach ich takiey. hołoty, 
. A oni ich narzekania, y płaczu, y trofkow 
ro. Niefłuchaią, y niedaią zbierać im y kłofkow. 
A co zbiorą, to im wydrą, Ir. hawet y ubogi 
Ich robotnik południuie głodny miedzy brogi. 


24. Da Bog w ziemi twoiey fkałę ze złotą krynicą, 
25. Y zbior frebra broniąc łupu wfzechnacną prawicą 
Od wfzelakich nieprzyiacioł, 26. ażebyś opływał 
W darach iego, 27. ytniał w(zytko o cobyś go wzywał. 
tł if J, ie ng. á c 2 "zez: z 4 y 4 
Spełnifz Panu fluby twoie 28- 4 co też przez racyfz Ba'y owym którzy grona depcą iin w winnicy 
W powodzeniu twym fię zisci y fwiatło obaczyfz, OE PEIR Ko: ; 
- : A : ode Bronią wina w ich pragniebiu, nawet do krynicy 
29. Kto fię bowiem tak uniża będzie w wielkiey chwale i nata holt Kd n EEN R I 
o. Zbawion, byle w fwych rak fprawach czyfty dofkonale Niedadaą fig iQ WwyCnyhe 2 SOA TEA fi siak 
3% KĘ : GP yy "| - Od rozbitych z kaleczonych wielu, oiakeście 
ROZDZI AŁ XXI II. Narzekania na tych zboyców fyfzeli rzewliwe, 
Fob pokornie fądu Bozego wzywa fwiadcząc przy 


Których Bofkie nieominą w krótce kary msciwe, 
tym o nietyinnosci fiwoiey, y wielbiąc oraz nienaganną 


13. Ze przeciwko wrodzonemu fwiatłu ludzie tacy 


dyspozycyą Pana Boga woli „Jego fwiętey. Poftępuią fobie tylko żyiąc z cudzey pracy. 
$i RZekł Job zatym w cięfzkim żalu, 2. teraz fię natęża|r4. Rano witaną do tozboiow, A w nocy kraść idą, 
Ręka plagi moiey, barziey nad wfzytkie oręża 15. A cielesną w dzień pokątnie bawią fię ohydą 

Do fięgaiąc ferca mego, aż głęboko ięczy, 16. Aż do nocy kiedy znowu podkopuią domy 
3. Ktoż by mi dał znać, y znaleść tego, co mię męczy, Y tak ciemny zbrodzień chce żyć zawfze niewidomy, 
Zebym pofzedł przed maieftat iego, 4. y fąd złożył 17. Gdy mu błysnie znagła woczach fwiat czyli iutrzenka, 

Skargi mey, y narzekania w usciech mych przymnożył;|  Kryie fię wkąt wygłądaiąc przez cudze okienka, 
5, Co też by mi na te moie żale odpowiedział Czy go na śmierć niefzukaią, lecz fię niezakryie 

Y iakiemi flowy mówił do mnie, radbym wiedział, * Nawet w toni tey, co po tym ma wifieć za izyię, 
6. Niechcę żeby umawiał fię zemną w wielkiey mocy, |ī8. Nie zanurzy fię y w.wodzie ażeby był wzięty 

Y potęgą opprytmował fwa, móy ftan fierocy, Y na ziemi, gdziekolwiek fię obróci, przeklęty. 
7. Ale tylko famę fłufzność w takim okrucieńftwie . |Niech niechodzi przez winnice albo oliwniki 

Dał mi poznać, y wzmocnił me fumnienie wzwycię-| Zeby nieschły:po nim drzewa, czy rofły wlas dziki, 
Zeniewinnieteraz cierpię, niezaiakiegrzechy, _ (ftwie,|19. Z zamrożenia do wielkiego niech idzie gorąca 

Chyba z innych miar, iedynie tey fzukam pociechy, Poinniąc, że go w piekło w prawi złość nieuftaiąca, 
8. Choćbym na w wschod fzedł,to mi fię Pan moy nieukaż 2, |20. Tam mu litość niepamięcią, roy robaćtw fłodyczą 
9. Y wzachodzie, poydę w lewą, to fię nieodważę, Będzie, z nim fię w ogień drzewa niepłodne policzą, 
Co mam czynić? niepoymę go czy fię udam w prawą, 21. Ze traktował darimoiedow, á fierot nieży wił, 

Y tam pono nieobaczę go z twarzą łalkawą. Sarh maiący czas Bogu fię nieusprawiedliwił, 
To. On wie lepiey drogi moie, co ha mhie podufzcza 22. Rzucał fiłą fwą mocarzow iak wir nieftateczny, 

Te przygody, y iak złoto mnie wogniuprzepufzcza, A'fam na ich mieyscu ftoiąc życia niebespieczny. 
11. A iam fzedł za wolą Bofką gdziem iey flady zoczył, |23. Dał mu Bog czas do pokuty, á on go zuchwale 
12. Y z tey drogi niepamiętam żebym gdzie wyboczył, | Na złe zażył marnie trawiąc, nie na Bofkiey chwalę 
Bom fię trzymał przykazania tego iak zuft flowa A Bog fwoie byftre oczy, co raz to nań rzuca, 

Wybieraiąc co fię w łoniey w fercu mym chowa. Y na wfzytkie drogi iego, które z życiem fkruca» 
13, On ci to fam tak przemożny; że co chce dokaże, |24. Wynofzą fię tacy z żiemi fięgaiąc niebiosow, 


Lecz 
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Lecz ich w krótce zetną,fkrnfzą,idk wierzchołki kłosew.|  Niewyfłacha go wucifku, y Terca katufzy, 
25. leśli nie tak iak ia mówię dzieie fię na fwiecie, 9. Czy może fię kiedy ciefzyć ten z Bofkiey pomocy 
Któż mi zada tez przed Bogiem? czemuż mięłłaiecie. ro. Wzywaiący? gdy kontruie iey we dnie, y whocy, 
ROZDZI AŁ XXV I. Nauczę was, co ieft z Boga, nie bez iego daru, 
; : F RO WE . 12. O czym fami wiecie tylko zaniechaycie Rvaru. 
Baldad dia godnosci gie m dzi ze ji p Panu nikt u- 13. Tę zapłatę Pan Bogchowa dla niesprawiedliwych, 
Aidad z jr Aes w y Pro eE aDeSe To dziedzictwo ieft'u niego łudzi natarczywych: 
a B* 3 — a okej? s x AEE, '|14. Na fyny ich rozmnożone nagotował miecze, 
Se I POTRAI aii a - A wnuczętóm ich chleb twardy, y niesyty piecze, 
Który w fwoich wysokosciach dziwną czyni zgodę, 15. Którz aeh ALT ią poging bez chwały. 
A na ziemi więkfzą ludziom dał życia fwobodę. A on aj pani BE a plákaly > 
3- kto iego regularne woyfka w niebie zliczy, ? 16. Choć by zebrał iak naywięcey y (rebra y złota, 
Xto fię w iego oswieceniu na ziemi niecwiczy? Ją JAG $ A Só kk iid 
4. lzaliż fię względem Boga człowiek prawym ftanie? I Sk T ET ac 
Y z niewiafty narądzony będzie w czyftym ítanie? w: obok ky OT a ie aa Y» e 
5. O to xiężyc nie zawize ieft w pełni, ani gwiazdy A Gie ki Gii sa być ik od ky ny, 
ŚR Mos + : R ke : , . 9 
6 re Fini Po i po Pasa aki 18. Bo ten dziedzic iak mol, który wzadłażonym domu, 
„ A tym barziey człekw pięknosci fwo alttaki y f Woj 
Co fig względem ciała rowna zgnoiem, y zrobaki, V cudzym domu iako własnym zalęże fię nędza, 


pes Albo iak ftroż, który w budzie czyi ogród opedza 

RO Z DZIA Ł X XVI. 19. Kiedy A. zwłafzcza oi e w Boga ząfnió, 
<7ob mowi że Pan Bóg niepotrzebuie od czteka takiey po-|  Odeckniefię na tamten fwiat niewidząc nie własnie, 
mocy czci [woiey procz tego niedoscigły w mocy y dzie-|ą0. Tylko nędze iako powodź wielką z nocną burzą, 

dach. fwoich. 21. Z grzmoty, z wiatry, co go zarwą, y w głębi zanurzą, 
1. JRZeknie mu Job kogożeś to wsparłtwoią pochwałą? |22. Niewyrwie fię zzachwycenia tego, iak rozumi, 
2. lakby też był niedołężny, y na tobie całą 23. Łatwo, tylko co nad mieyscem iego wiatr zafzumi. 

3. Moc ramienia fwego złożył, 4 fam nie był zdolny 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
Bez twey rady roftropnosci, chyba ztobą fpolny. 


Kogo uczyfz? chyba tego który ftworzył dufzę Job mądrość nad zloto przekłada, á Panu Bogu wiado 
+ 08 ; OTO $ z me twierdzi fkrytości natury, y mądrości z nieba nie zło- 
W nas rozumną,z którą przyznać wfzytko iemu mufzę, tem naziei nabucie 
5. O to tymże duchem ięczą pod wodą mocarze, yee r 
PrN r j 1. MA y frebro, ma y złoto początkowe żyły, 
Y pod ziemią którą z niebem utrzymuią w parze NE s Aż 5 i A 
E Aniołowie, pidklaiednak di widzów 2. Miedź z kamienia, z rud żelazo ognie wysmażyły, 
ý » piekła iednak przed nim niezakryią, Y ci l nale komee Sw wirt 
Bo ie widzi iak na dłoni, y tych co w nim Żyią. 3 opie paw. żę a STS 
7. Kto rozciąga wiatr pod niebem? okrąg ziemiowodny Gaa > taż ER A pieczy. 
Zawiefiwfzy na powietrzu w obłok defzczorodny + ; i A UB eta da x 
8. Zawiązał nam górne wody, zawiefzaiąc iefzcze Pannie W aoa aarin ża ak 
By nie razem nam wylały A rosy, y defzcze. 5. Ziemia kiedy przepalona z nowiu bywa żyzna, 
Sy, > sa ZEBY 
9. A twarz fwego maieftatu mgłą zewfząd otoczył, p „a Bani Sad żę i Fote A so Es 
Aby go nikt z miefzkaiących na ziemi niezoczył + = AS SRA GA ja ©: pava „jk aiena 
fo, Termin ludzkim oczóm w koło naznaczaiąc morzem, Ni y fei a NENTI EP SI PATAAS 
Zkąd dzień, y nóc naprzemiany zfwoim wftaie zorzem. 8. Niema fciefzki na powietrzu, ptak ani drog lica 


i PARĄ 'Niezoftawia rospędzony łowiec, albo lwica. 
11. Grzmotem iego porufzone drżą nieba kolumny, Wzrufza gory, y opoki niewidoma reka 
12. Gdy zamięfza głębią morfką impet iego fzumny, z Wycifkai i asia Sa zekata i ik 
W czym ciekawy domyfł karze odlewaną plagą, i y RU LAA tak Gia 
$ f szybija iak f a J11 Bo zakrytych w ziemi fkarbów przenika głęboko, 
A płorusent pyizny rown praybija ań zlagą, | Z dna morfkiego drogie plony wynofi na oko 
13. Lubo fwiatłem oczy oraz y na to otwiera, : 


; ŚĆ odzi z : ES 
lako w tęcze, zorza, niebo duch Pańfki przybiera, n ls iadro prai fig eat kędy a przyby wa (tek, 
PEP s fd S$ 13. Niewie człowiek, iey (zacuriku, niepoymie fwiat wizy 
A na ziemi wfzytkim płodóm ręka iego babi, A VAa 4 
, (i f 4 ŚNIĄ Nieznaydziefz iey u owychto delikatnych ludzi, 
Wywodząc ie na dziw nawet wężowy, y żabi. > A CO ; A 
tz, IW í x Co pomyflne życie wiodą, y rofkofz ich ładzi. 
14. Oto cząftka dziwów iego, ktoż na łyfkawice ; ZSEE Wi 5 
Więkfzey chwały Bofkiey może obrdcić zrzenice? 14. Przepaść mówi'iak y morze że niemafz iey ze mną, 
% OZ. DZI AŁ, V i Gdzie odchodzą od rozumu, fzukać iey daremno, 
R Al ; XX H Na rynku iey niedoftaniefz ni w kupieckim kromie 
„job trwaiąc w wsprawiedliwieniu fwoiey niewinnosci, 15. Złotem frebrem nie odważyfz ani w pańfkim domie, 
dowodzi że niezbożnych Pan Bog zdoczesnego fzczęscia |16. Ani farby Indyańfkie, y drogie kamienie, 
bierze na fmierć y wieczną karę, przymawiaiąc wym |17. X naczynia by naydróżfze nie fą w rowney cenie, 
nieprzytaciołom. 18. W okazałych wyniofłościach wzmianki iey daremne, 
$ Y przydał Job: żyie Pan Bog! ktòry mi rozsądku Chyba z rzeczy tyċh wynika którę fą taiemne. 
2. Uiął wgorzkość zanurzywfzy, alenie do fzczątku 19. Niema równey ceny w perle, w murzyńfkim topazie, 
3. Bo póki duch w ciele moim niewymówię fłówka Ni w purpurze, bo ten zafzczyty w niemym obrazie. 
4, Niezbożnego, ani kłamftwa, dla was to przymówka, |20. Zkądże mądrość nam przybywa,y gdzie iey miefzka- 
5. Ktorych nigdy ia nie wyznam być fprawiedliwemi,  |2r. Ludzkie okonie doscignie, y:ptafze latanie. (nie? 
6. Y pokim żyw nieuftąpię cnoty z niewinnemi, 22. Zguba, y śmierć mówią o niey: fłyfzeliśmy fławę 
Bo mię w niczym nieftrofuie dotąd moie ferce „| ley, na wcześną z tego razu żyjących poprawę. 
7. Y fumnienie, iak wy teraz nad wfzytkie fzyderce, 23, Ale fam Bog lepiey o niey wie kędy przebywa, 
Niechay co chce nieprzyiaciel gada iak niezbożny, Bo w ifłocie raczey Bojkiey mądrosci fatywa. 
8. Coż zaufność niezbożnego choć fzarpacz przemożny, |24. Bog w niey cały fwińt założył, y teraz poitrzega, 
Nieuwolni Pan Bog iego z obowiązku dafzy, Całe niebo wfzytkę ziemię z morzem aż do brzega, 
Ggg dg, On 


U 
— 


9 WYKŁAD . 
25. On w niey wagę mierzy wiatrom,doich fżturmowańia, |5. lak łakotki gdzie poftrzegli to fię ich napacli, 
Także wadóm do upłynn ch ciężarów wftrzymania, 6. Y zbiegfzy, fię tam z radoscią W lażfzy z ialkini, 
; piynny € y ys SĘ } wy y 


26.Kiedy znaczył prawo defzczom w niey ywichrom drogi|7- Gryść im pod głoglegfzy.rofkofz, gorzey dzikiey fwini. 


9) 


2y.luż ią widział+wezwał, rządził y pofiadł iey progi 8. Synygłupeow pogardzonych, pierzchliwechlopczyfka, 
28. Mówiąc człeku: boiaźń Boża, to ieft mądrość prawa, `| 9. Teraz ze mnie urągania 'ftroią, nasmiewifka. (dłem; 
Strzedz fię złego to prawdziwa rozumu zabawa. to. Brzydzą fię mną, pluią na twarz, drażnią iak fralzy- 


ROZDI AŁ XXIX. Ir. kx i z a mię veS y a Piae er 
h i - . . « 2.2 h alg Za Z re 
Job przejzłepowodzenie fieoie z dobremi uczynkami wy- Z O EO Oaza do A 
f 3 RZE > Idą na mnie prawie wałem ich weżwyczaienia 
licza, broniąc tym dowodem niewinnosci fiwoiey. , 


Ibi ‘g A biw i ri 
I, JOb ftosuiąc mądrość Bofką do fiebie tak rzecze: Y prøybily bez UNE pan By Bo sk ę 
13. Y zamylłow moich wfzytkie rozprófzyli drogi, 


2.Rtóż ni wróciczasy,w które Bog miało mnie pieczę 3 $ i £ ataki bi 
3. Gdy mądrości iego lampa nad głową mi dniała, 14, lak by = TETE aE ES yE niętą ini 
9 Y ciemósstł ARN We mnie wfzytkich fwych impetów uczyniły tanię. 
ciemnosci od poftępkow moich rozpędzała. (mną. luż Ie fzedł cał padjinioGuakdie 
„ Y tak zpierwfzych lat niewinnych Bog przebywał ze- „deze WANS A P aj KU zytkie me nadzieie 
r Z przefzłym niegdy jako "obłok zdrowiem wiatr ro- 
| A dopieka do żywego bieda iako fufza. (zwieie, 
r6. Bez obłoku,iuż y zwiędła we mnie prawie dufża. 
17. Dni ucifku przy fzły na mię, kędyście letargi! 
Całe nocy nie fpięz nowym bolem gryząc wargi, 
Niespią nawet ze mną razem ci którzy mię iedzą, 
Dogryzuią mię'noc y dzień á koło mnie fiedzą. 
18. Pofzarpałi mi odzienie prawie przez fwę mowę 
Zębatą, wityd zarzuciwfzy iak kaptur na głowę; 
19. A przez fwoie urąganie zmięfzali mię z błotem 
Starfzy na proch, y na popioł kły fwemiiak młotem. 
20. O Boże moy. póki iefzcze niezginę do końca! 
Podnofzę głos, fam powitaię iak atom do fłońca, 
21. A nieweyrzylz, niewyfłuchafz, gardzifz głosem fmu- 
Y widokiem ftałes mi fięftrafziymy okrutnym, (tny m, 
22. Wyniòżfzy mię wprzòdnad innych nawysoką chwałę, 
Spuściłeś, iak orzeł żółwia rozbija ʻo fkałę. (własny; 
23. Wiem: że mię y finierci podafz, gdzie dom wfzytkim 
Ale teraz dla mnie tylko ten przypadek ciasny. 
24. Wsciągniefz od mych nieprzyiacioł w fwym zamachu 
Salwuiąc ich, 4 mnie zrazifz na oftatnią mękę. (rękę 
25. Pomniyż na me miłofierdzie, żem miał użalenie 
Nad drugiemi, kiedym widział cudze utrapienie, 
j Y uboftwo, nad któremi wzdrygała fię dufza, , 
Niechże cię też do litości na demną to wzrufza, 
Spodziewałem fię nagrody inakfzey od ciebie, 
Którąbyśmi dał na ziemi, A nietylko w niebie, 


W domu moim przytomnością fwoią choć taiemną, 

5. Lecz przemożną w niey powagą, y ferce y czoło 
Opanował, gdy mię fłudzy otaczali wkoło. 

6. A ia.nawet nogi brodząc w doftatku nabiałem, 
Y oliwą mnie z opoki zciekłą umywałem, 

7. Kiedym fzedł na fądy mieyfkie, á katedrę dla mię 
Okazałą czy maieftat wyftawiono w bramie 

8. Pierzchliwa fię młodzież kryła, A ftarcy powftali, 

9. Y xiążęta milczeć ludu fwoiemu kazali, 

Przykłdaiąc palec do uft żaden nieprzebęknął 
Słowa, ięzyk ftanął kolemmiakby fię przelęknąż 

11, Każde ucho fłyfząc wyrok mnie błogofławiło, 
Każde oko oczywiftym fwiadkiem pochwał było, 

12, Widząc iakom w lądach moich niewinnych ochronił, 
Y fieroty od napaści niefłufzney obronił. 

13. Błogofławił mię nie ieden co miał zginąć marnie, 
A ia go przez fąd uwolnił, gdy fię domnie garnie 

Y z niewinnych wdow, y fierot każdegom pociefzył, 
Kto fię do mnie uciekaiąc z fwą Żałobą fpiefzył, 

14. Zgoła prawda fama fzczerość, to. ozdoba moia 
Była;zawfze, fąd korona, fprawiedliwość zbroia. 

15. O kiemem fię ftał flepemu, y chromemu nogą 
Lituiący fię nad każdą kaleką niebogą; 

16. Oycemem też był ubogich nad trudną ich fprawą, 
Do poięcia rozeznania pilność miałem żwawą, 

17. A złym którzy, na pożarcie bliźnich, głośne gęby 
Wywierąlis łupem wydarł, y wytrącił gębn 26. Czekałem na co lepfzego, aż wfzyftko złe zemną, 

18. Procz utarczki tey niby też w fądowym zaieździe, i Wygladalem iak pogody, RUE REKER REKE 

_„ Wróżyłem był: że (pokoynie umrę w fwoim gneździe, 27. Zymałem fię bez przeftanku ledwie ftało fitly, 


| 


19 PoRRERSWAY S PRzĘd Ro ODA pom icie * Zeoftatniey nędzy takiey dni ią uprzedziły. 
= TM s wd AA > ję ASE P 28: Smuciłemfię, bez fzaleńftwa któreby niemało 
A © D7-1 P; ~ > 4 4 22 
o, życ PB: się ie jez ać jo p i Iak y innym cięfzkim fmutkom ludzkim folgowalo, 
A ~ oy git Ta p 7 1 . » R . . > pi 
K iere aini a ae jaia P e A lam wybiegfzy, miedzy ludzie wołał jak fzalony 
pak” y, ei k olejek AGNY błok í Co tam.za żal w takim fercu bacznym natęzony 
pęk A ais ia a „dech A A żyj PIRRE? j ‘Choć niewyfzedł zgłowy iefzczepewnie wyznać mufi: 
ir jak Katie i: Aa P BIĄCAP 29. Ze mógł zniego być brat moka, y kolega za 
1 AlE. PRO ZP j „ > ga” i RE ie 
aa Aaa. PSŻ roi E Jay 
By uczczenia twarzy moiey wfzytkim niewygadło. 17 si ies E o i 
; i ; Co za żyły natężone, y duch tclmący fmutnie 


25. leflim wyfzedł więc do ludu, tom mu fiadł na czele, zi. Niech organy przeftroione wyrażą y latnie. 
lak Krol iaki mozny, gdy go obftąpi woyfk wiele, ROZDZIAŁ XXXI 

Anim fię do fwego domu, y wygod pospiefzył, PAA a G - a 
Ażem finutnych y trofkliwych łafką fwa pociefzył. „Jobfię usprawiedliwiaiąc wzywa Boga fędziego niethine 


ROZDZI AŁ NK. ności fiJotey na jwiadefiwo przywodząc y cnoty fiwoies 


TCzyniłem był z oczyma moiemi przymierze 


Fob narzeka na odmianę [zczęscia fivego w takie utra- Żebym nawet niepomyllił o Pannie wzłey mierze. 
pienie. ROA "e mnie miał Pan Bog w tym raźi 
1. Ą teraz iuż lada chłopcy zemniefię nasmieli,, (finieli x Bo jakążby cząftkę yesi mian pii PPM * 
e TEE z ea e ? 3 Gdybym zcierpiał taką zmazę na iego obrazie. 


Których oyce niegdy zepsy trzod mych ftrzedz nie-| Dufza obraz naywyżífzego, y dziedzićtwo wieczne 
ow t aaa (e RAA a inai: B lakże zcierpi Bog w mey myfli te żądze wizeteczne, 
y > "ni; y ni i á y zi Żar: tè +» PIÓR Y . 
: a ant: i itag aaa Hi „ lzaliż ta fama nie ieft człowiekowi zgubą 
4. Cadas piaja unżeg wo ci gr kdo Wi | Wfzytkiey cnoty którakolwiek była iego chlubą. 
Bog 
o 


Naa” az a A" O w da 
RÓ OCZKA ia 
s= 
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4. BOG wie wfzytkie drogi moie, poftępki Na fzali Słuchał wafzey, lecz gdy Joba żaden niedobija 
Niech poftawi, a proftotę fzczerą w nich pochwali, | Racyami fwych przewodów. byście niemówili: 

7. leżelim lię fercem uwiodł, á przylgło do ręki Opuscił go Bog, 4 człowiek próżno fię nań fili 
Co cudzego, niechay rod móy iak zęby ze fzczęki Swym domyfłem, wiecie,że Job nicniemówił ku mnie, 

8. Pan Bog wyrwie, y com ia fial, niech ktoinny pożnie  |15. la też iemu nie według was odpowiem y fzumnie, 
Y pozbiera, áz mey pracy niech żyie zamożnie, 18. Bo wnętrzności me tak pelne gorliwego ducha, 

9 lzalim fię też nakłonił do cudzego łoża, 19. laKo wino młode które z naczynia wybucha, 

Io. Niech tak ymnięna mym własnym karze zemfta Boża, |20, Będę mówił iako mogę ale z odetchnieniem, 

It. Bo to wina ieft naygorfza wnas dla rozfzerżania 21. Niezwążaiąc na osobę z iakim urodzeniem, 

12. Zdobrowoluey by naymnieyfzey fkry aż do (palenia.  |Ani z Bogiem odważę fię porównać człowieka, 

13, leflim wzgardził rozsądzeniem y zwłasnemi fugi, ©r.7. |22. Bo ia niewiem czy me życie y iutra doczeka. 


ak? TA cap ane! i i 1.49: aw 4 
I4. Takže tang przed NAYWYZZYM Panem z RE pN” 9 ROZDZAŁ XXX 
Sa Pe sę uk y O "ŚAM RAL PNS Eliu zadaie Fobowi niefprawiedliwość ucząc goiak Pań 
ormowz ądaźmyź zgodne tegoż oyca dziatki r- . . A 
10. leflim n ubo EEN ) chial N zebi, i Bog do czleka IAUN RZA y frofuie, á nad upamięta- 
"We AEO W Eb, ję lontan H HAH otrzebi tym lituiefęz tuż o przyczynie Anielfkiey za nami nauka 
m i e y k ICE 4 NRSR B P) przeciw heretykom Opufzczenie liczby znaczy fcisnienie 
i RODNE YATO WAA nie zaś opufzczenie Jensu Pisma Swietego 
Trzymał niechcąc ich co prędzey dogodzić wołaniu, KORĘ ROSA: Sen 
Wt ŻW i Fi Z) + E, GŁuchayżę mię tedy Jobie y pilno uważay, 
17. leżelim fam bez podziału z bliźnim, bułkę fpożył, *. Amie jek ARTE EAN 
18. Bo z dziecińftwa miłofierdzie Pan Bogiwe mnie mno-|o Wi Bobo NE A z A 
PEATA DD NANISU pei i „_ 19. Wfzakeś mówił iakom flyfzał: czyfta moia dufza, 
19. Albo ieślin kim pogardził że nie miał odzienia, (żył ró. Tylkwa e iare iao Bogdięokikaści 
pene YE « Eh Pary a 2y) a 4 $ Ay 
a A acey. PARERI ARN EE A IL Y poftrzega drogi moie, w czymby mię podchwycił, 
30. 3 CAR SEVO: 5: ro 3, P i AAi MRA 12. Toieft fowo wktòrymeś fię zbyt chroniąc przemycił; * 
Gdym Em ZASTZA r KAREL Rce, UE TARY Y nameś fię przez to famo nie usprawiedliwił, 
21. Albo ieślim na fierotę zamierzył (ię w bramie, Bo Bog więkfzy nizliczłowiek coś fię mu fprzeciwił 
badząc dei. niech mi reka upadnie Bo ramie; Iak by lepiey niż ty twego życia fi raw niewiedział, 
Ba y daley niech mi fkrufzy kosci fta fr ooo i aeaa y 
y daley ufzy kosci zemita froga, Y iabea Dakki f a 
Ga. Bom fe ko Gl morke oka Pina Boże iakby ei nie na wfzytkie fkargiodpowiedział, (fie, 
3 Teślin G ER zbył AA si GSC a N 14. Raz Bogmówi nieodmiennie zwłafzcza w nocnym cza» 
24. 163 dY AAT ZOP ZEE AEARE, ZIOLA Wspomniy fobie iaki nayprzód był fen w Elifafie, 


Łuną blafku ręcem w zbiorach całował z ochotą ; 
ć ; reidi r5. W ten czas bowiem gdy fpią ludzie otwieraim ufz 
28. Bałwochwalca bowiem, kto ma bogactwo za Boga, ró Na przeftrogi Meta a dufzy y 
; sef > A 


A tym famym nieieft z Bogiem chciwość nieuboga. > wie ciałarak Í 
29 . Ieśli z zguby nieprzyiacioł wzbudziłem fimiech pad, A Femi AA = ji kid TEE 
y i : i ą ię uciec: 3 
32: Albo dufzę ich własnemi przeklinałem ufty, 20. Po tym w człeku więdną kosci, niemiłe mu życie. 
31. Choć mi fłudzy więc mawiali: któż by nam dał prawi RED pókaciiy sezgani Saen paba » 
NEPI ŁA IEC Sz pie 1aLA| odr ASA yna Ay £ O 
£ Ae CER ii BRO, i AA ftrawi, 23. Zdala cuchnie w fwey chorobie kiedy iuż (mierć blilko, 
AL 006 sh ANS M a jpeg A Paa Tronci truną przy tkonaniu fmiertelne łożyfko. 
O PO a A PRA IY POZEGMIEPTÓŻNYA 23. W tenczas Żeby choć Anioła iednego 2 tyfiąca 
33. leżelim też grzechow iako człek przytaił pewnych Ozwałafię inftancya, zań przyczyniaiąca 
34 peak E GE y S N e Zie poććiwy, choć na cy czas, zaraz mu Bog rzecze, 
>: ski © KZK A Gi X i pR żądze Lituiąc fię: niech fię daley życie mu przewlecze, 
A is £ sj v 2 edy a KG zh 25. Niech fię wróci do młodfzychlat, ylpierwfzego zdrowia 
3 pa ri noi pk py peia MONINAS ES ONE Wracaiąc fię dufza męfka,czyli białogłowia 
4 + i 7 14 |” j b t 5i 
| E en A H m es Rao, 27. lednak rzeknie tak do drugich: zgrzefzyłem zaifte, ` 
cip Si, n ję RE aż wa we FW , i lako fwiadczą na mnie teraz kary oczywifte, 
BE dą IŚ SU S OWAL Chociaź mniey niż zalłużyłem, ale miłofierny 
38. leśli ńamnie głucha ziemia woła, w brózdach płacze Bis podzwignął od tey zguby przypadek mizern 
39. lakbym z niey chleb bez nagrody iadłkrzywdząc ora- iy. Wizakże tak Bog czyni z ludźmi uważ tylko a 
4o. Niech mi za tów ciernie,ofty,plon zboża zamienia,(cze;| _2 AeżliyniaC:0 rzeciw od R $ 2 
ATENE e wiaizyw łoś Glo okrkca: 32. A ieżli mafz co naprzeciw odezwiy śę Jobie? 
y yty 8'08 mialto ięczmienia, Y tego mi dowiedź teraz żeś ieft fprawiedliwy, 


ROZ DZIAŁ XXXII. 33. Milczyfz, więc że mey mądrosci pofłuchay cierpliwy. 


Joba, gdy zadał milczenie przyiaciołom, firofuie Eliuoka-| Milczał Swięty znofząc attak tego przeciwnika 
zuiąc Jwg mądrość. } Barzo plochy choć pozórny nakfztait heretyka 
I. POprzettali ci trzey z Jobem certować, aż czwarty Nayprzod fiarfze pofłponować ważył fig rozumy 
2. Eliu zwan Baracheli fyn Buzyt uparty Ten Pan młody, dla iakieyfi okazałey dumy, 
Rozgniewany tym na Joba, że fię fprawiedliwym Po tym fłowa zarzucone nie po tego głowie, 
Y niewinnym Bogu wyznał, zato nań byłmściwym. Zeby niemogł Fob być czyfłym wzyciu, tak ywjfłowiie, 
3. A natych fię trzech rozgniewał że w ich mowie proba | 7 z fiwoieyże własney mowy uplątat ft w zdaniu, 
Bez dowodow doftatecznych potępiała Joba. Że ÓW chory Jprawiedliwy we Aanielfhim wyznaniu, 
6.Y rzekłdo nich; młodfzym prawi więc z (pufzczoną głową | Ktory po tym grzech wyznaląc na fip, temu przeczy. 
Nie miałem fię w wafze zdania miefzać z fwoią mową, Ktoż tu barziey, iak Eliu gada niedorzeczy. 
7. Rozumiałew, że wiek ftar(zy mądrość nam ukaże, lednak lepiey mowi nad tych co y w tym Aniele 
8. Alić widzę że Duch Boży więcey o niey każe, Przeczą fwiętym, że za nami fg przyczyniciele, 
leżeli fię w iakimkolwiek znayduie człowieku ROZ DIAŁ XXXIV 


g. Nieza vfzé to mędrzec, który ieft wpodefzłym wieku. M PERO AZ śni 
a 2 hądroad piej: Glo (la Eliu iakby ze fow Joba á raczy potwar ży firofkiąc go 
Ggg2 0 biu» 
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nad w/zytkim. 
I. [Liu do wyraznieyfzey rzucił fię potwarzy 
Na fwiętego Pacyentatak mu ferce żarzy: 

2. Słuchaycie mię mądrzy ludzie ruminuiąc prawie 
3. Sens moy iako fimaku fzuka appetyt w potrawie, 
4. Założmy w tym radę.co Jobnaylepfzego czyni 
5. Mówi: żem ieit fprawiedliwy, y ktoż mię obwini? 
6. Bog przewrócił zdanie moie, kto mię fądzi, kłamie, 

Niewinne mam ferce, á on ftrzałę rzuca na mię, 
7. Co to za mąż, á możeżbyć cnótliwizy nad Joba? 

Przecież pije wftyd zalany tak godna osoba 
8. Poftępuiąc z niezbożnemi. Y to'iefzcze warczał: 
9. Niepodoba fię mąż Boga, choćby mu wyftarczał. 
to, Hey mężowie! weźcie ferca w głowę do mey rady, 


Niemafz w Bogu nieprawości, y w wfzechmocnym wa- 
Gdy, 


11. Abowiem on fprawy ludzkie każdemu zapłaci 
Czego warte,nikt uniego nagrody nie traci, 
12. Niepotępi darmo człeka, złe go nie osądzi, 
13. Wyniożfzy go nad itworenie' inne którym rządzi, 
14, lefli ferce mado Boga co'czyni w nim fkracha, 


Bog go wzaiem kocha, przyimie tego co wlał ducha, ` 


15. Choć fię ciało w proch rozsypie; uważ tedy fobie 
16. leżeliś zdrow ha rozumie, co fłyfzyfz móy dobie! 
17. Izaliż ię może zleczyć ten,'co zdrowey rady 

Nieprzyimuie, iakie w twoiey przygodzie fą wady; 
Także tego fmiefz potępiać, co fądzi, y karze 

Sprawiedliwie, by naywiękfze fwiata dygnitarze. 
I8. Łaie królow, iak odftępców, y niezbożne wodze, 
19. Y tyrany co z fierotmi obchodzą fię frodze, 


20. Wfzytkich na fimierć dekretuie, yna wswoiey mocy 


Porywaiąc z tego fwiata iak burza w'pòlnocy. 
21. Wfzytkie drogidudzkie'widzi, A ni ich zakryią 
224. Oczom iego, cienie finierci tych którzy nieżyią, 
23. Ani kiedy zechce człowiek na sąd iego idzie, 
Maiąc fobie teraźnieyfzy żywot fwoy w ohydzie. 
24. On fam wielu kiedy zechce:ż tego fwiata zbiera, 
A miafto nich wiełu także żywot tea otwiera. 
25. Zna on wfzytkie fprawy ludzkie, ykarze publicznie 
26. Zwłafzcza tych, co opprymuią ubogich rozlicznie, 
27. Aż do niego głos 'podnofzą, kiedy 'czas fpokoyny 
Daie, ktoż fięnu przeciwiąc 'napiera fię woyny. 
28. Kiedy komu w oswieceriuch umknie fwoiey twarzy 
29. lako fłońca pochmurnego widzieć fię niezdarzy, 
30. Y za grzechy ludzkie krola obłudnego daie, 
Zeby przezeń ukąrane były owe kraie, 
Tu na wzmiankę Hu/feyfkiego krola Hipokryty 
31. Przydał Jobu tyr, mówiłem ia dość, mówże yty? 
32. Popraw ieflim rzekł nie.prawość, izaliż wyciąga 
33. Bog iey z ciebie, iakeś zaczął. Datey mu urąga: 
34. Pefłuchaycie mnie mężowie, mądrzy: Job zaś głupie 
35. Mówił, mowa iego godna cwiczenia przy fłupie, 
36. Za tym rzeknie do drugiego: oycze módy! niech Joba 
Aż do zgonu iego, nafza wywexuie proba. 
Niech cię raczey ten niezbożny człowiek niezwycięża; 
37. Który w fwoiey mowie, frogie bluźnierftwa natęża, 
Tym czasem go choć fametni żwiązmy argumenty, 
Niech że za tym Boga na fad wzywa przez lamenty. 
Mitchay byfie y wnas owe fłowa zbyt wywarte 
Z tąd pofirzegły á barziey w nich rozumy uparte, 
„Aby w fprzeczkach prożnych, nie iak Eliu zuchwały 
Ale milcząc iako fwięty <Fob tryumfowaty. 


ROZDZIAŁ XXXV. 


KSIĘG 


jl IOBA 


o bluźnierftwoy o inne grzechy dowodzi fprawiedliwości 
Jądow Pana Boga y panowania wJzechmocności «jego 


fłufzność y fprawiedliwość w ludziach niepodobafię, y 
dowodzi że nie Panu Bogu, ale człowieku niezbożność 
ludzka fzkodzi, albo pobożność pomaga. 


1. Nfeprzefłaie kalumniy zaczętych potwarca, 


Zmać ilufaiąc w fpomnionego oycem fwoim farca, 
Także Jobu obłudnego iak on przytaciela, 
Ba y innych niewinnością przekonanych wiela: 
2. Podobaćfięż prawi Jobie, y myfl nawet froga 
Którąś wyrzekł: fprawiedliwfzy ia jeftem nad Boga! 
3. Rzekłeś y to: Że fię iemu fłufzność niepodoba. 
Yto za nic, choćbyś zgrzefzył, lak ta potwarz Joba? 
Iokuczliwiey niźli innym prawda oczy kole, 
laki z tąd żal w owym Bofkiey chwały Apoftóle 
4, Zwłafzcza gdy fiyl tak dobija: owoż iaci na to 
Odpowiadam z pomienionych królów Apoftato! 
5. Spoóyrzyi w górę, y uważay porządek na niebie 
A znay, iż go fprawiedliwfzy ktoś czyni nad ciebie, 
Bo byś takiey regularney niepotrafił fprawy, 
lakże możefz być nad Twórcę fwiata barziey prawy, 
leżeli Bog w rządach nieba czyni takie dziwy, (wy?. 
Dziw, by w ludziach cierpiał nie ład tak niesprawiedli- 
6. A choćbyś też zgrzefzył 1emu, ba y wiele razy, | 
Coż zafzkodzą fzczęfliwosci Bofkiey tę urazy, | 
7. lako choćbyś dobrze czynił, nic mu zteyże miary i 
i Nieprzybędzie, bo go żadne nieprzyczynią dary. ( 
8. Człeku może twoia fzkodzić złość, iak pomoc cnota, | 
Ale Bofka zawfze wsobie iednaka Iftota. 
9 Słuchaiednych, czy zpotwarzy,czy ztyrańfkiey mocy 
1o. Wołaiących, A chorauli co wierfz fkłada w nocy | 
rr. Nie wzywaiąc Pana Boga, pewnie niewyfłucha, $ 
12, Tak iak pierwizym z miłofierdzia nad ftawiaiąc ucha. 
13. Więc nie darmo Bog wfzechmocny widziludzkie fprae 
Tylko Że znich iednekarze,nadrugiełafkawy. (wy 
14. Nawet z tego coś powiedział; że Bog nieuważa, 
Porachuy fię czeka cię fąd bo go to znieważa, 
15. Choć fię teraz niesurowie tego msci na tobie, 
16. Przeto próżrio bez uwagi gębę ftudzifz Jobie, 
Przyzwoitfze te uwagi owym Atheufzom 
Co nie zbożnie żyią, niźli fwiętym „Joba u[zom 
Bo z tych wielu miewinnemu zadanych potwarzy, 
| Potrzebnieyfza dla tych zbrodniow nauka fig zdarzy. 


jaz ? 


ROZDZAŁ XXXVI 
Eliu fądy Pana Boga chwali, że w nich karze ludzi ue 
pominaiąc, upomina zeby fig nawrocili,nawreconym prze» 
pujzcza. Mięc radzi Jobowi upamiętanie obiecuiąc tas 
jke Bożą. 

1. PRzydał iefzcze to Eliu fwemu Pacyentu: (fzczętu 

2. Wycierp trochę, bom iak zrazu mówił tak do» 
3. Chcę ci wywieść fprawiedliwość mego ftworzyciela, 
4 W tym mię prawię bez obłudy deznafz przyjaciela. 
5. Bog niegardzi Potentaty, bo'y fam przemożny, 
6. Sądzi zafię ubogiego który ieft niezbożny, 
7. Króle fadzi na fwych tronach, A gdy fię wynofzą, 
8. Sciąga więzami uboftwa, aż mu fię z nich profzą, 
9. Toż im fprawy ich ukaże poczynione zbrodnie 

Iak lud iego ucilkaiąc gwałcili miegodnie. 
Te. Upomnieniem takim fwoim otworzy im ufzy, 
rt. Aby życia poprawili, ieśli fię kto fkrufzy 
Y nawróci -dopełni dni, y laty fię wfławi, 
T2. A ieżeli nieufłucha, miecz go-Pańfki ftrawi. 
13. Chytrzy na fię iako fidło fciągaią gniew Botki, 
TĄ. Co ich dawi, truie, niby nierząd białogłowfki. 
15. Wyrwie z'nędzy ubogiego Pan w któryniby fkrucha 
Zafłażyła na pociechę ferdeczną do ucha. | 


Eliu z myfli Joba fądżi iakby tak bluzni:: że Panu Bogu|16. Więc y ciebie iak:z piekielney pafzczęki wybawi, 


A'ftoł,pełen tluftych: potraw, przed tobą zaftawi. Y 
17. Sprz 
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WYKŁAD 221 
LO Dpowiedział P. Bog Jobu zpośrzod mgły burzliwey 
Ktora iego wyrażała flan myfi wątpliwey, 
Za co by go Pan Bog kara? aż mu Pan otwiera 
Zmylły w tenczas, kiedy ucichł, nie gdy fie napiera. 
IWięcże y.namdługo milczeć w cierpliwości trzeba, 
| Kiedy chcemy iakich pociech doczekać fig z nieba. 
| 2. RzekłPan zatym: ktoż to taki miefzaiący zdania 
Wymową fwą niewiadomą? Czym go do wyznania 
Pokornego Pan pobudza, niežeby niewiedziat, 


«7. Sprawa twoia zawiedziona, prawie iak niezbóżna, 
Ale ci fię może wrócić bez krzywdy by można, 
"Y na pierwfze tmieysceprzyimie fędziowfka powaga, 
38. Niech żecię gniew w tenczaś frogi na nas nieprzetmaga., 
Zebyś:kogo nieprzygubił karząc go bez miary, 
Niech cię w fądach żadne opak nienakłonią dary. 
sro. Złoż powagę twoię chętnie, niedbay y na pana, 
50. Niefolguy fnu iego długo, zaczniy fądy z rana, 
21. Strzeż fię także nieprawości, któreś po zaczęciu | 
Mizeryi twoich nawyki, we dni twych przeklęciu. Jako wjfzytko Bog wiedzący, kto na gnoiu fiedział. 
m2. Patrz na przykład Bolkiey władzy, iako w niey cier- |3. Podwiąż mówi lędźwie idko mąż, to tefł do boim 
23. Prawo-dawca, y niemoże być niesprawiedliwy (pliwy | Gotow, & mie iak niewiesciuch, otrząsniy fig zgnoit 
24. Pomñiy na to, że y niewiefz dzieła iego mocy Gnuśnych żałow, zaco nacię dopufzczam tak wiele 
Które wiefzczym-opiewałi duchem cni Prorocy, Przeciwnosci, A bez winy, nim na te kwerela 
25. Wfzyscy ludzie go poznaią lecz niby zdaleka Odpowiem ci, żem to czynił nieradząc fię ciebie, 
W kreaturach, Tworcy fwiata każdy z nas docieka. ' lak y inne dzieła moie' na ziemi na niebie 
36. Oto wielki Bog rozumy trudni uftaiące, Tak porządne y chwalebne uważafz, á przecie 
A liczba lat iego wiecznych przechodzi tyfiące; Bez twey rady wiadomosci poczynione w fwiecie. 
27. Który żliczył krople defzczu, y fufit fzeroki 4. Powiedz że mi gdzieś był w ten czas? kiedy fundamenta 
29. Nieba kiedy <chce,okryie famemni obłoki. Zakładałem ziemi, także niebioś firmamńenta, 
30. Przez łyfkanie fwe ukaże pochmurnemi czasy 5. Y pod iakifznur, y miarę ftanęły kolumny; 
Dno przepasci, gdzie wprawione fọ morza zawiasy,|  Sciany,. twierdze fwiata? powiedz ieśliś tak rozumny? 
31. Otwieraiąc do żywności wfzelakiey obroty 6. Gdzie isftamieysce węgielnego w tym domu kafnienia? 
Po narodach y fądowych obyczaiow roty, Gdzie fpufzczony? czyją głową? y mocą ramienia. 
2. Wręku kryje oswiecenia iako złote gaże, 7. Gdzieś fię bawił gdy mię zorza poranne wielbiły; 
33. Yikomu chce z wiernych fwoich trakt donićh ukaże, Y zawiefzon z gwiazd porządkiem chor anielfki miły, 
ROZDZIAŁ XXX VI Í. 8. Kiedym morze ukołysał grożąc brzegom poty 
Eliu wychwala, Pona Boga z dziel jego mądroćć,wfze- Z.dnem od piekła, obie głębi zwazyłem na łoty 
chinocność, [prawiedliwość y niedoscigłe fądy, iakby im 9. Y-w obłoki,chimury, tęcze, różne Elementa 
Fob uwłoczył. £ Otoczyłem iak w.powicie podwóyne bliźnięta. 
1 STrach y w fpomniećdaley nato aż fię ferceżyma 1a. Azaż pokiś fię narodził czekałbym na ciebie? , 
Co mam mòwić,y ledwiefię wpierfiachmychutrzy. Żebyś fkazał kray jnerzęnee, y zorzom na niebie, : 
a. Daycieuchó ftrafznym gło$óm które Pan po niebi e(ma, 13.A otrząfłeś fwiat z niezbożnych, Żebyś w tey robocie 
3. Rozrzucaiąc złote blafki w'kraiach ziemi grzebie. 14. Obraz Bofki w ludziach wznowił iako pieczęć wbłocie, 
4. A trudno goy w tym poiąć, coż niówić o różnych Przywracaiąc fwiatło grzefznym co na fobie znamię 
Dźdzachłodowych,fnieżnych,wodnych domyfłu nie pro- To fkazili, á wyniofych fkrufzył farde ramie, 
7.Coofprawach ludzkich,któreBog każdemuftanu[żbych| 16. lzaliś w zedł wgłębokości morza fciągnął tamy 
Ponaznaczał, aby flużbę pełniły iak Panu, ‘|17. Albo ci fię otworzyły:ciemne fmierci bramy? 
8. Pracy bydląt, y beftyi graffuiących fiły, 18. Czy wiefz ziemia- iak fzeróka, gdzieteżna niey domy: 
Pofkramia, przez mieysca wczasu by fięwniefćhroniły |19. Maig fwoie dzień y z nach, gdzietraktich widomy? 
20. Czy.przeyrzałeś czas narodzin fwoich, y dniś zliczył 


g.Ypowietrzem władniena mroz,kiedy zimnem dmuchnie, |” c 
to. A na roftocz łagodnieyfzą Eolią chuchnie 21. Ażdo zgonu? wtenczas gdyś lię wtey nauce WY. 


ii. Dogadza y plonom ziemi w obłokach na zboża 22. Zayrzałeś też wfkarby moieprzynaymniey na wzwia- 


p żeń 


Kędy frebrnefniegi chowam, y. perłowe grady? (dys 


Daiąc rosę, y w upały cień z nich taż moc Boża, H 
ī4. Baday fię tu pilno Jobie, y uważay iefzcze 23. W iakiin umnie Arsenale pioruny, y grzmoty? 
15. Z kąd. obłoki nabieraią wigoru na defzcze, Z kąd fię rodzą defzcże, rosy, wichry, burzę fłoty? 
Z kądiarozy wnim taka dzielność nad huty ognifte, 


A drugim kto zakazuie dawać wody z fiebie 
16..Że fą iasne, y niedoydziefz drogiich po niebie. Która pławi z wod kryfztały dosyć przezroczyfte, 
17. Czemu y wodzieniu lekkim, kiedy wiatr z południa 31. Uiąłżebyś: w garść Pleiady, lub z niebiefkiey ofi 
Parno tobie, ale cię to mało co zatrudnia, Spuscił wfzytkę moc arktury co gwiazdy unofi. 
18. Tobie więkfze taiemnice mądrości odkryte, 32. Czy zapalilz wschod iutrzeńką y poranne zorze? 
Tyś podobno z Bogiem tworzył nieba miedziolite, | Abo zachod zgafifzkiedy chcefzw ciemnym wieczorze 
ïg. Naucz że nas co też o nimmamy mówić prawie 33. Wiefzli iaki w ułożeniu niebios ieft porządek, 
Bo my rozum.-mamy w cieniu, á ty fwoy na'iawie, Zeby pod twoy y na ziemi podpadał rozsądek, 
20. Ktoż y to, com ia na mienił opowie w tey ryzie, 34. Y wołanie twoie defzczu ze mgłą niewycisnie, 
lak ieft w fobie, choćby mówił, tofięfam w przod zgry- Na fkinienietak że wolitwey chmurali błysnie? 
21. Takie flowa iak z uft para rodząca obłoki (zie. 36 Uważ nawet kto osadził mądrość w śrzod żołądka, 
Na wiatr, toż-y względem Boga fą ludzkie wyroki. Ze w potrzeby ròżne ciała kęs dzieli do fzczątka? ` 
22. Od pułnocnych kraiow, złoto na to-mieysce wożą, Y w kogutach rozumienie takie czym fię dzieie? 
Z tą trudnością prawie widzim u nas chwałę Bożą. Ze w północy punktualnie trzepiąc fię zapieje. 
23. Godnie wyznać niepotrafi nawet talent złoty 37. Innych także ptaftw niebiefkich kto fprawy wyliczy 
Tego, co ma niefkońcżone w Jftocie przymioty. Zmyflne, zwłafzcza nieuspiony flyfząc głos flowiczy® 
24. Więc poymować go niesmieią mężowie y znaczńi 43% Wir na ich żyr piafkiem fieie, pługi ziemię porzą 
"Talentami, chociaż fobie zdaią fię być baczni, Zkąd robaczkow Żrą ci, którzy nie fieią nie orzą? 
39. Czy nakarmifz głodne lwice, y odbiegłe lwięta? 


ROZDZIAŁ XXXVIII. jąt. Albo kruka y fkwierczące do Bogakruczęta. 


Pan Bog cfoba çarpioene BA milczy, æ tychże zarzu- | 
tow fiodko cie|zy, Mhh e 
jo) ROZ- 
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RO ZD IAŁ XXXIX "W okazałey chwale na fie wabiącludzkie oko,(twarzy 

: IE > h „|6. Pyfznych rosprofz w gniewietwoim, zwłafzcza za po- 

Pan Bog e) obowi p rzywodzi niedosc igle Jor 64 fiwoie, ły, Twejakanawiiz Aa uriz,wbi im'w ziemię ne 
w zwierzętach, farnach, zubrach, iednoreżcu, firufim © s PO W E EN 

koniu. orle, 6 on chce foraw B ofkic JEŻ) fo że doscigną 4; 9.Zetrzytna proch,4 ia przyznam żey fiebie z ciafhey(rzy, 


Tey przykrosci możelz zbawić moc woli własney. 
Czym «Job wzbudzony korzy fig za Jmiałą MOLIĘ. , TA 4 
z Wretzii porę którey rodzą farny czyli dia. To. Patrz na przykład moiey władzy iakom Behemota 


PR NACE E Ztarł pyfznego diabła rogi, czego wart niecnot 
n E A fiła też miefięcy czas przychodzi na nie SAL ia A pean pak AA 3 = eta, 
A P i ss Ka iiher fs: gir Stworzył niegdy, że fmiałzemną woiować na niebie, 
Yd ikie j REKLAM 6 Raw 2 Z trąciłem go teraz nakfztałt rogatego bydła, 
5. zikiego wołu kto też z pod iarzma wypufzcza? lak wół fiano zrze, tak pokarmieftte o ftrafzydł 
6. Oborę mu dał na floney ziemi, y gdzie pafzcza IAA, 3 WBO 8 yE 
7. Mija zdala wfi y miafta, niedba na oracze Gnòy y ziemia iefzcze w raiu iemu naznaczona, Gen:,. 
eL J 5 4 3 b] A r a . kí; m 2 PA - a . 
8. Krzyki, tylko po zielonych górach bry ka, fkacze. A Rr pi A ZEZAH RTZ 
* pe fiç iednoroziec dałby uiąć tobie? | X a złoscj fwoiey trawi nad żołądek ftrufi: 
pokoyny na obroku twoim ftał przy żłobie, j RARS A SE a J ATN 
To, Zaprzągłżebyś go y wfzleię do w łóczenia brony, zk o dg Fr NY mi „Rada P 
Uo WYŁ PENEI X: òrẹ zadrze, ż że równać cedr efi 
Poke dy przerwał gr ube fkiby y zagony, |Zyły Fae  RŁÓB mięso nie do iadła, 4 
A Niż na > peoi ikony | SORY 13. Gnaty zmiedzi, ch rząść żełazna barziey do kowadła. 
zk Pierze firufi t żę hit r klei SA 14, Onpoczątkiemieftdróg Pańlkich, to ief: potąpienia 
A d i Sia poj ay: j j i cenę W ktore pierw/zy on ztrącony iefzdrogi zbawienia, 
+ Shaa È f Re Aa ŻE Kao typa stać 3 Gdzieteż BORA innym duchom y tobieczłowiecześm 
Taki go z wierz lub zalai iaka ttedofięże, zj Dat, odcigwfzy złych od dobrych [ądu mego mieczem 
> 12 i . Tegoż biesa paftwa w gòrach, gdzie trzody brykai 
18. Gdy fie nowy plod wykluie, y odzjeje wfkrzydła F To if keas kie noies aka mu daią riera 
Sai y a TOWER akit czyniąc žart ziego wędzidła, 16 Legowifko iego w trzcinie, y błotniftym bagnie 
9. ji kt ` . ; OE e yt F 
> Ze olek. "ko B 3 Ed g Dh povi Tefi nieczyfłość, gdzie y człeka iako trzcinę na gnie 
aż ‘Bijz VIN fk yP BORA A agg 17. Umbrę tego łomu drugi cień z drzewa nakrywa 
ma yć ziem $, ikacze, plasa, y rwie fig do boit, Ta fowita ćma w nałogu tym, y winnym bywą. 
22. Gdy na fobie czuie fzeleft rycerfkiego ftroiu, 18. T obża: fava, y pija ń flw Sa za. ta beftya 
23. Zbroi, miecza, y puklerza kopij fzyfzaku | Mie tylko zrze gory, ale y PEAR: wypija 
4 p% ay Hi au ii = A pa AN Głębi figa, bo y Jordan ze chrztem oczyfeczenia (nie 
h B i P yy st AY o. W MŻYTZY alarmo Chciałby połknąć, (wiat pozbawić przyfzłego zbawi» 
Tc kę TAT a ED U EYmAg a Wfzakże oko to przeyrzenia uymie fię iak wędą 
ge Toii JĘZ c nt p AE 20. W tenczas kiedy przy Jordanieludzie chrzcić febędą 
AA Perorę > A ET ATENY W mm SA, Y z fwym Zbowcą, któremu ten Diabet czci ubliza 
20. Z twey nauki? iaftrząb ftary na wiatr południowy Alemu on pozawłóczy w nozdrzedrągi krzyża. 
a pozciągnąwizy fkrzydła ho pęzyradyatwoy głowy Tak mu to w nos poydzie, y łzy krokodyle wzbudzi 
28. Orzeł zafiągł” że fię gnieźdżi'na wierzchu opoki Ze Anieli omingwfzy niegdy zbawią ludzi. 
4 Misao ep Ph | kąd R «adzy WE byirodki; Tu fig „fobie obacz na tę wzmiankę męki Pańfkiey 
3 Y APANA AEN ARC wyłękonwdzieci, A znośnieyfzyć bedzie attak napasti [zatańfkiey. 
dla tego gdzie poftrzeże fcierw tam zaraz leci. 3 ; U 4 twoi IRA A 
31. Y przydał Bog pacyentu: kto zemną wd sput Tem ci'to bies co cię mę 2 Y woie fofi WA WE 
3, Wchodzi: P eussi Be UKUba c, ? 4 „s Na cię wzbudza, y wywiera przez nie wfzytkiejady 
30. EaD Ear poza a BL rt ai ek a A możefzii tego iak chcefz polkromić fzatana 
Wfzakże ieśli kto nalega bym mu odpowiedział, Albo uiąć go na wędę iak Lewiatana 
CH iż 503% dE © Eip i Mir 21. Czy morfkiego wieloryba żelaznym pierscieniem 
SBE NZ ponorenia Jo a Ia Aa : Przedziać nozdrze,fznurem ozor fzczęki fciągnąć trzpie« 
3t Lekkomyflniem mówił, cóż mam rzec natwepytanie? 22. Izaliż fię będzie profil łagodnemi flowy (niem, 
KIE pa do sa adr rękę iaci k 23. Obiecuiąc że do ufług twych będzie gotowy, (kiem, 
PY ZR RZSCZY w a AI ELIR 24. Czyli fię z nim piescić będziefz iako w klatce z ptafg~= 
35: lednom wyrzekł czego mi żal, żem Jaż wolałnieżyć, |” A 
Lepizeć z tobą pofiedzenie to, niż w grokie leżyć, 


Albo twoie fłużebnice z iakim młodzieniafzkiem, 

; kaca PRAET ZACH bici 
Wymówiłem fię y z drugim pragnąc na fąfiady 25, Czy pomogąć przyiaciele do tego zabicia, 
Ziemfty, ale niechcę więcey, y wfzczynać tey zwady. 


Y rozbiorą'kupcy cwierci, fzroty do pozbycia. 
26. Sama fkóra fieć zawali, matnią łeb z pafzczęką 
ROZDZIAŁ XL. 27. Niegadayże więcey |Jobie, zatkniy gębę ręką, 
Pan Bogteż za tę/miałość gromi cJoba ze fi badałprzy-| Pomniy coś fam przepowiedział:woyna ludzkie życie, 10.2, 
czyn Jądu Bożego w utrapieniu fwoim,y oswiadczamoc Woiuyże z tym biesem, iakby ci'fzło o zabicie, “7 
Jitoią Bofką na Behemocie y Lewiatanie toiefł na [zata- 
nie ktory fig naparł takiego doswiadczenia oba. 


28. O to w krótce iak niewidzifz w nadziei upadnie 
Z podziwieniem wfzytkich w piekle oprze fięazna dnie, 
I. [RZekt Pan Jobu: opafz jeno lędzwietwoie iefzcze 
2. Zgniłe, iako mąż, kiedy fię ia z tobą niepiefzczę, 


ROZDIAŁ XLI 
3. Certuy dali y odpowiedz czy ganifz me fprawy? 


Złość Behemota czyli faatana wyliczajie iakby w człone 
Y potępiafz, przeto żebyś pokazał fię prawy. kach Oo/RYLOTOBEW unor y PIEKA c) ego. 
4. leżeli mafz władzę taką iakiey Bofkie ramie 


A le w srogosci iuż go wielkiey na ciebie pobudzę, 
$ ; ` x ż może wytrzymać gniew moy gdy go w nim 
Y równym mu zagrzmifz głosem pokażże to znamie. Boltażmożo wy dy, ? A 
5. Przyoblecz fię w fzczerą piękność y wzbiyfię wysoko, 


2.Bay do tąd ktoż hamował złośćiego na ciebie?(ztrudzę? 
Tylko moia moc, którą mam na ziemi,na niebie. 


3. Nieprze. 


~a a 
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3. Nieprzepufzczę iemu tego że fię na cię frożył, Polluchayże, y odpowiedź mi day miły Panie! 
Choćby fię mi y do proźby obłudney ułożył 5. Słyfzałem cię na fwe ufzy, teraz własnym okiem 

4. Ktoż odlłoni twarz pokrytą którą fię ułafzczy, Widzę poftać twę, o iakim to fzczęscie Prorokiem, 
Kto otworzy bramę gardła ywnidzie wśrzod pafzczy? |6, Dla tego fię fam ftrofuię pokutę w popiele 

5. Wkoło zęby zgrzytaiące okrutną boiaźnią Czynię za me wady, yto dla ciebie niewiele. 
Przerażaią, y żołć pienią chociaz ich niedraźnią. FA kąd pytanie niby takie formuie to xiąże 


6. Ciało ma iak z miedzi lite, ktore gęfta tarcza Że ztey fkruchy, y ziawieniaco mujię zawiąże? 
Iako łufka bez oddechu dychtownie obarcza, Mie bicz zpiafku, Panmu famą odpowiedział rzeczą, 

7. Zatrzymuiąc piekło w fobie bez żadney ochłody, Że go z owych pokus wyrwał osoboblitefzą pieczą. 

8. Którey nawet, y przypuscić bronią iako wody. 7. Obiawił fię także zaraz prawie tegoż czasu 

9. Z tąd kichanie ma ognifte, á w:oczach powieka Naypierwfzemu z tych obłudnych Mędrcow Elifasu 


Temanicie, mówiąc: gniew móy zawziął fię na ciebie, 
Y na obu twych przyiacioł, żescie wtey potrzebie 
Nietak dobrze dofkonale mówili przedemną, 


Tako chmura podżarzona kiedy wschodu czeka, 
do. Ognie z niego wybuchaią, iak pochodnie z pyfka 
12. Wyłlatuią, także nozdrzem oddychaiąc błyfka. 
a3. Moc uparta ciężfza iarzma na karku mu fiedzi, | lak Job fluga moy, niby rzekł: žescie go daremng 

Gdzie fię tylko pomknie, wfzędzie nędza go uprzedzi. | exa, barziey z podufzczenia fzatana trapili, 

14. Członki iego tak fpoione; że fię nierozdzielą, | Niż z porady fkruchy,w ktorey procz wason fig kwili 

Y pioruny ich niechybne bijąc mierozftrzelą, 8. Weżcież tedy fiedmiu wołow, y baranów tyle, 

15. Serce iego iako kamień, albo iak kowadło A idźcie do flugi mego Joba pod tę chwilę, 

Niefkrufzy fię choćby wbite wfkroś piekła zapadło. |Y uczyńcie mi ofiarę za fiebie przed Jobem 


46. Po upadku iego z nieba boiaźnią Anieli Modlącym fię za was do mnie, żeby tym fposobem 
Przerażeni, każdy dobry od złego fię dzieli. Odpufzczone było głupftwo wafze, y w nimdługa 

«7. A gdy przyidzie w boiu na tę beftyą do miecza Mowa, nietak prawa, iako mówił Job móy fluga, 
Niewyftarczy mu y ofzczep, y zbroia człowiecza, 9. Tak fię ftało. O ziakimże zaw/fłydzeniem twarzy! 

18. Miedź,Żelazo, iako plewy koło iego pyfka, Ci fąfiedzi odwołują na cj oba potwarzy, 


Albo prochno które krufząc rozdmucha, rozpryfka, 
dg. Nieodrażą go od fiebie iak dzikiego cielca 
Ani ftrzały, ani kule myfliwego ftrzelca, Ucząc fig z tąd: że nietylko za grzechowe długi 
Y rynfztunek by naysrożfzy zanic iego mocy, Trapi czleka Bog, ale też dla więk/zey wyfiugis 
U niego pył na powietrzu fą kamienie z procy, (ty,| lakoż fobie Job zafłużył przez to utrapienie 
20. Wiatrem zamach by nayciężfzy, dźbła kowalfkie mło- Wedwoynasob zdrowia, fortun, fławy pomnożenie, 


Przed nim Bogu iak przed Swiętym ofiarę dawali, 
A ze lzami przypomnione tyry połykali, 


Y w impecie nieodbite z kopijami groty, to. Po przyiętey owey bowiem z przyczyną ofierze, 
21. iak'promienie flońca łatwo odbija, A złoto Każdy lepfzą iak'o fwiętym opinią bierze, 

Y.z innemi łupieftwami tratuie iak błoto. Kiedy żywy ow męczennik w domfwóy iak w fwiątnicę 
22. Wzrufzy nawet głębią morfką niby kocieł wzrzący, Zprowadzony, zwabił do fię całą okolicę, 

Kiedy wywrze na nię wfzytek gniew fwoy pałaiący, |1r. Bracia, fioftry, y znaiomi zaftawiaią ftoły, 
23. Yniepróżno fię obraca piekielny oprawca Bankietuią z owym gosciem cały dzień wesoły, 

Napowietrzu nawet znaczny flad tego latawca, laki taki kiwa głową w fpomniawfzy na trofki, _ 
Kiedy:czasem przelatuie oko ludzkie zraża, Bole, nędze życia iego, wychwala rząd Bofki 


Przepaść tylko iako młodfzy ftarego poważa, 
24. Y podlegać nierad mufi, áni ziemi władza 

Wielka fwiecka, oprocz Bofkiey iemu niezawadza, 
Bo ią zatrze fwą potęgą, y wzgardzi iak molem, (lem. 
25 Wgórę.patrzy, on fam tylko wfzytkich pyfznychkro- 


ROZDZIAŁ XLII. 


Uznaie Job że fie prožno napierał y badał przyczyn u- 
tr apienia (wego, a procztego Pan Bog go przekłada nad 
przyiacioł „Jego, ma ktorych rozgniewany za posądza- 
nie Joba, każe fi im uciekaćdo przyczyny cjego, ć a70- 
ba wedwoynasob u(zczęfliwia. 
A (ODpowiedział Panu Bogu Job pokutuiący: (gący, 
2. Wiem zewfzytko możefz Panie iako wfzechmo- 

3. Wiefz nawet y myfli ludzkie, ktoż utaić radę 

Swoię, chyba na rozumie znaczną cierpi wadę, 
Wfzakże yia głapiem gadał, y tom przywiodł W mowę, 

Co ieft wyżfze nad moy rozum iak niebo nad głowę, 
Tak mię fwemi kweftyami mądrość twa obarcza, 

Ze iey cale nieudolność moia niewyftarcza, 
4. Więc że teraz mòwić będę, y zadam pytanie, 


Barziey na lud miłofierny, A niźli forowy, 
Tak pofilą Pacyenta, iakby iuż był zdrowy. 
Ciało na nim młode białe widomie porafta 
Zbiegaią fię na to cudo wfzyscy prawie z miafta, 
laki taki z podarunkiem do niego fię fpiefzy 
Y winfzuiąc łafki Bożey dziwną biedę ciefzy, 
Kto zamożny dał po owcy, y po zaufznicy 
Złotey, na zapomnożenie nie bez taiemnicy, 
Dali żywność, yodzienie w tym nowym fundufzu, | 
Przytym fławy życząc, ktora należy do UfŻU, 
Bo to rzadko z ubogiego że fie kto zbogaci, 
A zbiorow zle taxowanych fławą nieprzypłaci. 
12. Y pofzczęscił Bog Jobowi za czasem na więcey 
Miał czternascie z owiec, 4 fześć wielbłądow tyfięcy, 
13. Procz innych trzòd tyfiąc oflic, y par wołów tyle, 
14. Miał trzy corki, fiedmiu fynow z ktoremi Żył mile, 
15.Pięknieyfzych Dam nad Jobowny niemiał ftan niewiefci 
16. Job lat po tym ozdrowieniu przeżył fto czterdziesci 
Umarł pełen dni fwych widząc pokolenie czwarte, 
Tak to krotfzym textem [aczęscie, niż biedy zawa ret. 
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PSALMOW DAWIDOWYCH 


Tasięga Psalmow jedna jef Łacinfka, śle pięc Hebrayfkich czyli napięcczęsci rozdzielony psalterz u żydow, 6 ła- 
źda częsc kończy fie temi flowy: fiat fiat,niechfi> fanieniech fie anie. Te psalmy mowią fie Dawidowe nie žeby wszys 
tkie Dawid zlożyłóle żedawnych wiele zebrał yfiwoich przydał, niektore od poźnieyszych Prorokow yod Ezdrasza 
pisane zwlaszcza gdzieniemasztytu'uz I lebraffkiego: Psalm Dawidow. Łacinfki wykład z Greckego 70. Tluma- 
czow jeffuapisany od S. Lucyana menczennika, tod S. Heronima poprawiony yod koscioła S.przyigty. Ton chorału 
Koscielnego w psalnach od S. Grzegorza wielkiego potwierdzony procz ktorego głos /posobuy do (piewania łatwo fo- 
bienoty w nich dobierze iledo materytte tytule pódaney fiuzącey. Liczba fię przydaie dowierszow tym porządkiem jak 
gw PismieS gdzie iey zaś niedofiaie,to fie znaczy fum nowanie,vieopufzczenietextu fiwiętego. Proc z tytułow odmien- 
ny charakter cursiuo znaczy wyklad niftyczny, czy też moralny, nielit eralny fenspisia fwigteg , jóki fie w okrą- 
głym charakterze zawiera. 
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PSALM. L 


Dobryćh fzczęfinoeni å zlych mizernemi głofi 


o chwały korona! 
Wnim wfzytkie me doftoieńftwo,-yludu błogofławieńftwo - 
ń BA 6 On wiernych fug zbawienie,- zdraycow pohańbienie 
1. BŁogofławiony —niezawiedziony | i p Z i $ 7 5 P 
Mąż .tam.niezbożnych radą SALI | IV „ Dawidow. 
Kędy grzefznicy— b łędow ftolicy-Poftanowieniektadą | /77 zywa Boga w utrapienin, y upomina klamcow, Y gnila 
- Lecz w Bofkim prawie — trzyma fię żwawie ioliwych y ateufz0w do fkruchy, ile przy spoczynku, 
Ze wfzytkiey fwoiey chęći (paniięci |-. Kledym wzywał ratunku-wyfłuchał Bog frasunku, 
We dnie y w nocy--ma ku pontocy-Zakon Bozy w Y dał folge w ucifku,-w fprawiedliwosci zyfku. 
3- Y taki będzie -- roskofzny wfzędzie- Gdym podniofł to wołanie-zmiłuyże fię moy Panie! 
Jako drzewo przy wodzie (przygodzie Wyliuchay moię proźbę,-A oddal fwoię groźbę. 
W liscie okryte-- w owoc obfite-Szczęsny w każdey |3. Pokiż na mnie:zli ludzie-ferce macie w obłudzie? 
4. Nie tak niezbożni- od dobrych różni Y w kłamftwięfię kochacie-ku moiey więkfzey ftracie? 
Nie tak fię z niemi dzieie, (rozwieie |4. Wiecież,że mię Bog wiławigdy zrąk wafzych wybawił 
Tak fuchy piasek y kupę trasek-Wicher ich precz! Jakbym prawie był fwięty,-głos móy iemu przyięty. 
5. Y niepowftaną — w fądzie wygraną 5. Gniewaycie fię wy raczy-bez grzechu, y rospaczy 
W tych fprawiedliwey radzie (kładzie.| Na złość, y-wiuę własną, ow którey dni wafże gasną, 
©. Których ROG życie — rządzi obficie«A złych na zgubę! A nie bez roztrąsnienia-wprzod własnego fumnienia, 
PSA p M. ] I Kładąc fięna fwe łoże-weftchniy: odpuść grzech Bożel 
- A £ iSo, 6. Czyńcie z'fiebie ofiarę-fprawiedliwości w miar 
Prorokuie zwyciefiwa y Panowanie Chryjlusa a Aj AROMA Pak 
i i R; Ef AE AZ: Ufaiąc.przytym w Bogu-że powftaniefZ z nałogu, 
1. (Zemu-powitatłud pogańiki-y próżnofię froży oai AE i 
. ah NE s ; 7. Wielu iak Pogan rzecze-4 ktoż ma o nas piecze? 
2. Na mnie, którym fuga Pańfki-Namafzczeniec Bo- : ? idac 
i dk: ; a, Z czyiey matn dobra ręki-komu dać za nie dziękić 
3.Potargaymy ich nadzieie,-zrzućmy iarzmo z fiebie,(ży, GT JA: a i 
PI WARE ; W RS tebe, |Z Swiatlo na famey dufzy-y podobieńftwo wzrufzy 
4. Wiem,że fię przez nas nasmieie-znich,ten co na niebie. | x ; R. À ir 
KOSY ŁA: ` i A i Takich do uwierzenia-Tworcy, widząc ftworzenia, 
5. Nierzeknie im, iedno zwawo;-iakby niedbał o nie, > ? PODA ; R BA) 
O A ia kró z SAR J Kto fłońce, xiężyć, gwiazdy-tak porządnemi iazdy 
„ A ia królem przezeń prawo-głofzę na Syonie, 0 Edi: BEM M A 
ATIR NA A JEŻ Rządzi? z kądiak wifkierce-Radość zaymaie ferce. 
7. Pan mi mówi; żeś mi fynem-iak dziś urodzonym. i A , RANĘ ré 
$ ae ; h i 8. Co za zywość wydaie-z ziemi te urodzaie 
g. Proś mię, álud wfzyltek gminem-będzieć powierzonym Zboża, wina, oliwy- mnożąc ich lud £ fli 
9. Zelazne nań berło wzrufzyfz-podbiwfzy narody, RAE AWA OE AAL R 
; oc. A A 9. Przytym dobr wfzytkich zdroiu-myfią zasnę w pokoju, 
Iak fkorupę moc w nim fkrufzyfz„y z tłumifz niezgody. A $ ; ; s 
3 AR 0 ? REL oi. S Io. Y fpocznę w tobie Panie-pokładaiąc ufanie, 
Io. A nimnato przyidzie iefzcze-wam królowie fwiata, PS = 
Źrozumieycie dachy wiefzcze;-że to nie prywata, ALM A Dawidow. 
Ale Zbawcę w[zytkich ludzi,-ta przefłroga znaczy, r. Profi o wyfluchanie w kościele żałoby na nieprzyiaciot 
Niech żegodność was niełudzi,-w fądach fię bać raczy, |á ile chytrych w mowie, 60 flug Bożych obronę y pociechę. 


EA] 


zt. Służcie Panu w tey boiaźni-z którey by fię mila, 2. Pofuchay flow moich Panie-wyrozumiey me wołanie 
'Nie:ta, co nadzieje draźni,-myfl rozwegsceliła. W'którym fię poiąć niemoże żal mióy beztwey łafki Boże. 
12. Niechay groza winy zważa,-byłe nie tyrań(ka; 3: Przyimiżiako krol przemożny-fupplikę y głos pobożny, 
Karząc niechay nie pobłaża-wy przod niż zemfta Pańfka, |4.Gdy go wznofi wniebo zrana-fpocząwfzy dufza ftrofkana 
13. Którey zapalczywość froga gdy kogo zawieie, 5. Niechay na twym fądzie rano-ze mną przeciwnicy ftaną 
Szczęfliwy w kim w zbudzić trvoga-dopusci nadzieie, |6.W tenczas uyrzę,ktofię boi-4 kto przy tobie oftoi. (dzifz 
PSA LM I HL. s 7. Albowiem fię zbrodnią brzydzifz, nieprawości nienawi- 


n z Pogromifzludzizłofliwych.. i i - 
z. Dawid w ucieczce przeil Jynem Absalonem wzywa waj bifz kr aso ofe wayt tka 
Pana Hon yI ; > ielubifz krwawego męża-y chytrego iakowęża(liwych 
na pomoc Fana Boga, co Chryfusowi przy mece fuży:|o emedi Ma : AOPEN dą 
2. DAni a AD POSESJA CA 8. A mnie miłofierdzie twoie-przypuści w fwięte podwoie 
2. |PAnie czemu takich wiele?-Co mi fa nieprzyiaciele, | try idewa > sj > 7 : 
y wa f a . 1| Wnidę wdom twòy do koscioła-y nachyleć wpokłon czoła, 
z ghiewentna mnie powitaią,-Ą dufzy mey urągaią: | - P CZE ; 
h Ay E ai SÓW 9. Panie przywiedźtodo fkutku-dla mych nieprzyiaciołfinu 
3. Niema nadziei w Bogu-iaż napiekielnym progu. Jozet: ; iedli . 
ył re E | PAŁ: a ro.Uczynifz to fprawiedliwie-bo ze miig idą kłamliwie,[tku 
4: A tyś moim przyimicielem-Panie tyś wybawicielem zad i Geocia: A hs 
Unadłe s 4 R. BEA , W rzeczy mi fprzyiaią ufty-á ferce ich iak grob pufty 
„Upadłe zg ową mi ferce-W znofifz chwałą nadfzyderce, Wydaie fiz przez icł ) . , 
Bwlentstowzzii ARE e an RA na EETEL W Vale z przez ich garło-żeby mię rado poźarło [czą, 
5. bylem głos wzniofł do ciebie-wyfłuchafz mię.y w niebie, Gdy mifmierci w przody ż SA i ka, 
6. Y:zpocząłem w tobie własnie,-iak kiedy ktotwardo .za- Sadzich Panie: 3 A; ; Daa ripen ETIE 
Aot fzyfię nie boi-choćtuż nienezyżecianin.: zę. |SĄdźich Panie zatez radę-odrzuć na ftronę zawadę, 
ocknąwfzy fię nie boi,-choćtuż nieprzyjaciel ftoi,(Tnie,! y; : 7 S 
; Al a. e: f AW >+ Niech od myfli fwychod padną-á co mi wróżą niezgadoą. 
7. Niedba na ich tyfigce-w kelo otaczające. e : RAS: Aęrzd RE 
Ohm: pa j Rozprofz ich twoią boiaźnią-niech wemnie cie bie niedra- 
Bo zawo am: powitań Panie-nawoie.poratowanie (ny >A ZZA: M) | Ur pz 
EPO ke: s ż V |tz, day miz tego wesele-z hańbiwfzy nieprzyjaciele [Źnią 
z. ak przeciwne znofifz gminy-co mię trapią bez przyczy- T 3 7 $ A £ à AS 
Y E E > TE MA A] Niech fię z nich każdy nafinieie-ktòry ma wtobie nadzicie 
co wywarli gęby-na'mnie, wybiy im zeby, 7 MED AE ` U . $ 
: goy | co ci dużą ftatecznie-niechay fię raduią wiecznie 


li > A ta u 
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PSAŁTERZA 


A ta radość nieoftanie-gdy będziefz miefzkał w nich Paniej Ty fam przenikafz y nayfkrytfze chęci, 


Maiąc w fobie twoy przybytek 
Będzie wesoły zbor wfzytek 


Y chełpić fię nie przelftanie-z imienia twoiego Panie, 
13. Kto ie kocha, będzie fławił-żeś mi w nim pobłogofławił, 
A choć fkutek niewyftarczy-dobrey woli miafto tarczy, Zemitą daleki-y ni 


Serca ludzkiego, mieyże na pamięci. '(przynęci, 
Ir. Stan móy fietócy*ratuy w pomocy-niech cię fzczerość 
I12. Na takich BOZE lędzio fprawiedliwy k 


lefteś przemożny ale 'niefkwapliwy, 
enawieki-wyftępkom ich gniewliwy. 


Przy radosci z twey obrony-dość nam Panie tey korony. 13. lefli fię do twey nienawrócą chwały, 


PSALM VI. Dawidow. 


Wymierzyfz miecz twoy ha ich kark zuchwały, 


Profi Boga o uwolnienie z choroby y od /mierci, ń wy- 14. Y fmierć natęża łuk,y óręża-w nich piorunowe ftrzały. 


bawiony firofuie niej. yiaciot. 
1. Niekarz mię Panie przez fd twoy insciwy, 
2. Ale mi raczey bądź miłosciwy, 
3. Ulecz w chorobie-nieporzuć w grobie 
4. Z bolałych kosci,-Ożyw we mdłosci 
Duch móy barzo trofkliwy, 
Ale pókiż cię głos móy niewrulzyć 
5. Póki nie wyrwielz mię z tey katulzy 
Cięfzkiey choroby-dosyć tey proby, 
Przez twoie Pavie-ulitowanie 
Ratuy ciała y dufzy. 
6. Albowiem niemafz y ciał w pogrzebie 
Takich, któreby chwaliły ciebie 
Bo martwe Ani-dufze w otchłani 
Zgodne, choć iwięte-ń coż przeklęte 
* Wyznać moc twę naniebie. 


7. Mnie teraz cięf«ko wielbić cię Boże 
Ze mufzę łzami oblać me łoże 
We dnie y w giocy-ięcząc w niemocy 
8. Mroczy wię wsciekła-złość iak wsrzod piekła 
A nikt mię niewspomoże, 
9. Precz że odemnie wfzey przeciwnicy, 
Kiedy Pan otarł łzy zmey zrzenicy 
ro. Wylluchał proźby-oddalił groźby, 
ii. Co nienawidzą-mię, niech fię wftydzą 
Nawroćcie fięgrzefznicy. 


PSALM VIL Dawidow. 


1. H obelgach od Semeiego 2. Reg. 16. profi o ratunek 
Jmoiey niewiunosci, á nieprzytaciołom o zemfłę. 


2. jPAvie BOZE móy w tobie mam nadzie.ę, 
Ratuy poki fię w niwecz niepodzieię 
Od przefladowcow,-iak zwierz od łowcow 
Gdy psom zwietrzenie wieie. 
Pokiby kto z nich niewydarł mi dufzy, 
3. lako lew frogi kiedy fię zaiufzy, 


4. Panie BOZE móy ieflim tak nieprawy 
Był komu z bliźnich frogi nań y żwawy, 


5. Lub zazłe msciwy-y zemfty chciwy,-Niech popadnę |, 
6.Niech mię przeciwnik fcigaiąc dofięga,( w łup krwawy. 


Niech mię niechybi każda iego cięga, 


Zdepcew proch zetrze-y na powietrze-mieceiego potęga. 


7. Powftań że Panie w gniewie zapalczywym, 
Y podnięś rękę w ukaraniu msciwytn, 


Podwyż zamachu na nie twey prawicy, 
Niech go nie uydzie żaden z fwey granicy, 
Przed zemftą krwawą zdeptawlzy prawa 
Złożone w twey Swiątniey. 
A uld cię będzie wielbił za to wierny, 
Ześ na złych frogi, 4 {wym miłofierny. 


Y podniebiosy-lubemi głosy-wydać tryumf niezmierny. 


Niech cię wywyżlza {wiat wfzytek wzawody, 


(wzrufzy. 
Wypadfzy z łomu-ń niemafz komu-bronić, nikt fię nie- 


(źliwym. 
8. Nifzcząc na poły-nieprzyiacioły-fądem twym przera- 


i5. A owo miafto w żalu nawrócenia, ; 
Natężyłafię iak'do 'porodzenia 
Nieprawość froga-natchnieniow z Boga-płodzący uronie- 
16. Takci y z bliźnim poftępuie zdradnie (nia, 
Doły mu kopię, aż fama w nie w padnie (dnie, | 
17. Na łeb poleci-piekło podnieci-gniew, aż fię oprze na 
18. A ia twoy wyznam fąd prawy y fwięty, | 
Panie naytżyfzfzy w chwale niepoięty, | 
Daiącimienie-twoiemu, w.pieniu-moim, takie koncenty. | 
SALM MII. Dowidow. 
1. Wielmożność Bofką wychwala w cudownych znakach 
z prorołiwem'o Zbawicielu (wiata, yw przyrodzonym | 
panowaniu człowieka nad: wfzelkim fiworzeniem. | 
2. ( )Pabiepanuiących-iak przedziwne mafz Jmie![rymie 
Nad rńiebiosprzechodzących- ziemięyzafzczyt wtym 
3.Który z mlekiemipłynących-uft w więkfzey iefteftymie, 
Choć iefzczemewładnących-zdaniem nadtby olbrzymie. 
Bo ufła niemowilęce-znak niewymowney chwały, 
A w niewierney pafzczęce-głos przeciwny zuchwały. 
Dziatktcięy w fiaience- Panem krwią wyznać miały 
Tktorećby ku męce-kwieciem drogę ufłały. 
4-A coż gdy widzę nieba-w niezwyczaynym zacmieniu 
T ziemię w [kros Ereda-przepadłą w [wym trzęfienim, l 
Takynad domem. chleba- Betlem przy narodzeniu (niw p 
Zmiaki,więkjzych nietrzeba-f(wiadeliw nam ku wierze» | 
Ale nadto wyznanie- BOG A, y Zbawiciela, 
IP [zytkiego fwiata zdanie-poznaway Stworzyciela! 
| Ktorego y poganie-fani z dowodow wiela 
Mujza miet domniemanie;-gdy ich w nim rozwesela, 
Widząc tak rozłożyfłe-niebo, y na nim flońce, 
Xieżyc gwiazdy ognifle; iak tew obrotach gońce 
Roznofzą oczywifie-pochwały w fwiata końce, 
Tw ferca przepascijfłe-tworcę ich y obrońcę. 
5. Y coż u'ciebie Boże-człowiek? że pośpolicie 
Mafz onim, iakie może-być, ftaranie obficie, 
6. Niżey nie co nad loże-niebios, Anielfkie życie 
Dałes,fcieląctnu łoże-w ziemfkich plonow powicie. 
7.-.Na ziemiś go'osadził-w ftopnia fwytn iak na tronie, 
Y chwałą oprowadził-iak drogim wieńcem fkronie, 
Swiat, żeby ʻo im radził,-złożył na iego łonie, 
8. Y pod nogi fprowadził-bydło, owce y konie, 
Y nietylko bydłęta,-wfzytkie trzody, y ftada, 
9. Liecz ptaftwo, y zwierzęta-poima ludzka rada 
lak naywiękfza przynęta,-nawet morze popada 
Z ryby, w też fidła;pięta,-tak człowiek wfzytkim włada. 
ro. Lecz z twoiego ramienia-o Panie panuiący! 
Bierzemocdo rządzenia-człowiek fwiatem władnącyą 
Przedziwnego Jmienia-twoiego wzywaiący 
| Głuchey ziemi przez.pienia-moie wyrażający. 


4 


PSALM IX. Dawidow. 
iz. Dziękuie Bogu za wybawienieodnieprzyiaciot y pros 
fio zemfłę; w Hebrayfkimdzielifig na dwa psalmy; od pos 
łowy wzywaiąc Chryfinsa na pyjznych, y zdziercow 


Przyftępuiący w tym znami do zgody (dy. z nadzieią ucisnionych. | 
9. Wyzna,że przecie-ieft Pan na fwiecie-ten co fądzi naro- | 2, Y znam ciebie Panie, y z.twoiemi cudy, 


Sądź y mnie Panie, lecz wedle zafługi, 
laką mieć mogę, omijaiąc długi, 


Zewfzytkiego ferca bez żadney obłudy, i 


(niezadługi. |3. Wielbiąc Jmie twoie, co mię uwesela. 
10.Agrzefznik hardy-niech dozna wzgardy-twoiey wczas| 


4. Ześ 


| 


WYKŁAD 


4, Ześ odwrócił od nas moc 'nieprzyiaciela, 
Aż tak ofłabieie przed twóim obliczem, 
Ze marnie zaginie, y ftanie fę 'niczem, 
5. Boś osądził fprawę, y niewinność moię, 
Z którey fię przed tobą w żałobie ukoię. 
6. Zgromiłeś pogańftwo, niezbożnych nie minie 
Zguba, y na'wieki imie ich zaginie, 
7. Mieczowładne miafta zburyfz im do fzczątka, 
lak dzwięk na powietrzu zginie ich pamiątka, 
8. A Pan trwa na wieki y tron fwoy osadzi 
g. W fądach fprawiedliwych ludu, co fię wadzi. 
I0. A 'z' ubogich kto fię do niego ucieka 
SG'pożądaną łafką y'pociechą czeka, 
Ir. Niechże w tobie fwoie pokłada nadzieie, 
Kto zna twoie Jmie y cudowne dzieie, 
Bo nikogo z nędznych twoóła nieopuszcza ' 
Dobroć, kiedy do niey nadzieia poduszcza. 
12. Wyspiewaycież, Pana wielbiąć na Syonie, 
Głoscie po narodach w każdey fwiataftronie, 
13. lako 'dba `o fwoich, y za krwi wyłanie 
ich 'obftawa, nędznych przyimuie wołanie. 
14. Zmiłuyfięż nademną, uważ 'moię wzgardę 
Od mych nieprzyiacioł, a żbij głowy harde, 
15. Któryś mię wywyfzfzył z grobu aż do tronu, 
Zebym chwałę twoię rozfławiał z Syonu. 
16. Y rozweselę fię iak naywiękfzą chlubą 
W twoim wybawieniu nad pogańfką zgubą, 
Gdy ią fobie fciele niewierność zawzięta 
W też 'co na mnie ftawia'ufidlona pęta, 
17. Pozna fąd twdy Panie wina, gdy wtęż wnyki, 
Które mi zarzuca napędzifz grzefzniki, 
18. Y w też fame fidła które na mnie ftroi, 
Popadnie zawziętość, że fię nieoftoi, 
Ani fię w nich oprze, aż prawie wfkroś piekła 
Zaporoniawizy Boga złość pogańfka wsciekła, 
19. Bo niedafz w nienawiść fwych cierpliwey cnoty; 
20. Powftańże nam Panie iak fłońce przed wroty! 
Niechay fię niewztnaga, ale równo z lodem 
Lud pogańfki krufzy przed tobą iak wfchodetn, 
21. Sądź y trać niewierność, ale dufzom zbawcą 
Bądź Panie, y ftań fię im zakonodawcą, 
Ażeby narody z twego nawiedzenia 
Poznały, że ludzie potrzebni zbawienia. 
Tu w Hebrayfkim psalm zro. zaczynafę 
r. Czemużeś oddalił obietnice fiwiata? 
lakbyś nieuważał, 'co'w ludziach za ftrata? 
Y co za potrzeba wfzytkim Zbawiciela? 
Którego czekanie nas nieuwesela. 
2. Bo bez iego prawa pyfzny wznofi rogi, 
Y podżega nędze, gdzie tleie ubogi. 
Obay fię zawodzą w myflach chociaż rożnych, 
A barziey niezbożni w fwoich radach prożnych, 


3 Gdy fię'chełpi zbrodzień w Żądzach 'grzefzney datzy, 


Y złość błogofławi, co gniew Pańfki wzrufzy, 
„ Avon na tak wielką nie pomni urazę, 

Niedbaiąc na Boga pełni życia zmazę, 

5. Nie uważa twoich Bofkich fądow Panie! 
Których nienawidzi, zemftę wywrzefz na nie, 

6. Mówi w fercu fwoim: że mię nic niewzrufzy, 
Toż y pokoleniom fwoim fzczęscie tufzy, 

+7. Z takim fię odzywa mniemanien bluznierca, 
Tenże iad przez ufta wybucha mu z ferca, 

8. Y czyni zasadzki iak zboyca na innnych, 
Zeby dla łupieftwa zabijał niewinnych: 

Q. Zaiufzone rzuca na ubogich oczy, 
Jako lew z iafkini patrząc gdzie zafkoczy, 


3 
3 
Wt 


Ale wtoż popada fam zarzut wędzidło. 
Gdy na ubogiego naybarziey fię froży 
Powitaiąc, podpada w tenezas pod fąd Boży. 
ri. Bo rzekł w fercu fwoim z Pogańfkiego błędu: 
Zapomniał Bog nędznych, niema na nich względu. 
t2. Powftańże nań Panie! podnieś cwoię rękę, 
Broniąc fwoich, zawrzyi bluznierfką pafzczękę, 
i 13. Pokaż, Że patniętafz na ubogich ludzi, 
Bo cię człek niezbożny naybarziey pobudzi, 
Gdy tych przefiadnie, co nędzni, ułomni, 
Mówiąc: że fię za nich Pan Bog nieupomni. 
14. A ty uważaiąc płacz, przefladowanie 
Ubogich, izaliż nieuymiefz fię za nie, 
Bo'w twoiey iedyną nadzieię pomocy 
Nędza ucisnionych ma, y ftan fierocy. 
15. Skrufz ferce grzefznika przełamuiąc ramie; 
Zeby nieżoftało win iego y znamie. 
ró. IŃróluy tanie w twoiey ziemi nam na wieki, 
4 Wynifzcz Pegan, albo wypądź w kray daleki. 
17. Bo tego pragnęły żądze nędznych ludzi, 
Y nadzieia w tobie ferca ich nie złudzi. 
18. Rozsądź niebios Panie pokornych z hardemi, 
A niech nieprzewodzi w nas zły człek na ziemi. 


PS AI „M X Dawidow. 

1. Ufanie w Bogu przeciw ofzczercom ktorych zgubę 
| głofi, -á dopufzczenie Bofkie mieprzymufza do grzechu. 
42. W Panu ufam czemu finicie-mi urągać? y mówicie: 

Wyleć w górę iak wróblątka 
Cierp wołaiąc niebożątką, (mierze, 

3. Bo cię na cel każdy bierze-z nieprzyiacioł w fwoiey 

Takim grzefzny zwykł fzyderca 

Tyrem ftrzelać profte ferca, 

Co zmierzaią w niebo lotem-potaiemnym rani grotem, 
4. Psuiąctwoie dzieło Panie: zafługuią na karanie, 

A niewibny couczynił-czym fię karze tey zawinił? 

5. lakbyś niedbał w tym kosciele-na nafze nieprzyiaciele, 

Wfzak y z nieba tam w przod oczy 
| | Rzucafź gdzie łzy ucilk toczy, 

Iako warga 'twa powieka-nayliżfzego pyta czleka, 

Co mu wadzi? co dokuczy-y zabiegów zaraz uczy. 
6. Pan fię bada niezawodnie-ocnotliwe, y o zbrodnie, 
| Y wiecofię zkażdym dzieie-W czym pokłada fwenadzieie, 
Kto nieprawość barziey lubi-niźli cnotę, ten fię gubi, 
7. Bo nam więkfze fidła iefzcze 
Bies zarzuca iak grad, dęfzcze. 
Y zpioruny burza froga-z dopufzczenia Pana Boga. 

Te naywiękfze kary licha-Grzefznych iakofuz kielichą 

Wylanego z gniewem Bożym, 

którego fię wzmianką trwożym. (dufzcza, 

Kiedy wspomnim, że dopufzcza-Bog to, co na grzech po= 
A.przecie to fprawiedliwie-czyni chociaż nieco mściwie, 

Ze fię w grzechu iak wfłodyczy 
| Grzefznik kocha, tak go cwiczy. (wiera. 

Lecz wolnego nieodbieraszdania w czym fię grzech za 

8. Tak na fłufzność pełen względu 
Pan, więc o nim wara błędu (potwarzy. 
W brew fprawiedliwości twarzy-Bofkiey, zarzucać 


PSALM XI IDawidow. 


1. Profi obrony w przemaganiuniezbożnych, też obronę y 
innym pobożnym obiecuie z wyroku Bofkiego. 
2. SAlwuy mię Panie, bo niemafz komu-poratować mię z 
Niemafz poczciwych-y fwiątobliwych, (tego pogromu 
3. Teraz fię ludzie-cwiczą w obłudzie, 
Y w zbrodniach godnych łomu. 


$ Czuwa na ich zdzierftwo, y zarzuca fidło, 


PRDER ZZA ZOB 


liiz 4. Roz- 


+ 
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4. Rosprofz tych Panie, co kłamftwo-dubią 
Albo fię pyfzną wymową chlubią, 
5. Złość rady pufta-Bluzńi, ktoż ufta 
akie zawiąże-co za Pan, xiążę 
Gdzie? co mu fłażbę flubią? 
6. Owoż bluzniercy Pan fię odzywa 
Nie tak na wafz głos, co piekłem zbywa, 
Tak dla ubogich-z wafzych rąk frogich, 
W niebo ięczenie;-y ucisnienie, 
Pan takich fow zażywa: 
Teraz powftanę'na ich obronę. 
Włożę zbźiwienia na nich koronę, 
Y poufale-ż niemi w mey chwale 
Obcować zacznę, -- dziąc im znaczne 
Warunki w każdą ftronę. 
7. Te flowa Pańfkie iak frebro czyfte, 
Co fiedmiorakie proby ognifte 
„Ma w tyleż darach-Y ferc pożarach 
Duchownych, dzięki--z frebrnemi dzwięki 
Póbudza w nas wieczyfte. 
8. Ty nas zaćchowafz Panie na wieki 
Y niewypuscifz z twoiey opieki 
g. Choć nas opafzą- w koło, y ftrafzą 
Niezbożnych fiły,--co zamnożyły 
Kray, wtwey władzy daleki. 


PSA LM XII. Dawidow. 


PSALTERZA 


I 


2. lakby też tylko z nieba na ziemię 
Pan BOG poglądał gdzie ludzkie plemie, 
3. Ay tak'n ema na fiebie względu 
„|  Wzaiem dla tego niezbożnych błędu. 
Każdy fwą myflą od BOGA ftroni, 
W niepożytecznych fprawach wiatr goni, 
Niemaiąc w takich zawodach granic 
Ze chęć naylepfza bez BOGA za nic. 
Niemafz iednego człowieka ktoby 
Zył dobrze; jedni iak żywe groby 
Przepaść na bliźnich Ziają przez ufta 
Mowa wężowa fżczerosci pufta, 
Innych 'złość iawna zębate pafZcze, 
lak wywrze to ich nikt nieogłafzcze, 
|Porywcze przy tak frogiey pafzcżęce 
| Do krwawey zemfty nogi, y ręce, 
|Gdzie fię obrocą ich te impety 
Tam narzekanie biada: nieftety. 
Nieznaią zgody z tym co rozdraźni, 
Niemaią w fercu Bofkiey boiaźni, 
4. lzaliż zemfty mey niedoznaiąć 
Mówi Pan, że lud moy pożeraią. 
5. Poczęli fię bać mego zatnachu, 
Lecz z :plag więkizego przybędzie ftrachqy 
6. Bo za niewinnych mowi, obftaię, 
Y ńędznywm lepfzey rady dodaię, 


> ; ; N, . |Ze adali we mnie nadziei 
z. Profi obrony Bofkiey od nieprzyiacioł, aby tisolnio- pokioda i RT] 


ny od [mierci wielbił Pana. 
JPOkiż Panie proźby moiey chęci 
Zatrzymuiefz iżkby w niepamięci? 


a Z tak żałosnym dufzy moiey bolem 
Całodziennym prawie ferca molem. 


4. Weyrzyż teraz y wyfłuchay Panie 
Rozrzewnione do ciebie wołanie! 
Pociefz na cię wypatrzone oczy 
Przez wzgląd póki finierć mię niezamrotzy, 

„5. Zeby nierzekł ‘przeciwnik: tnoc żyły 
Me napięte w tym przezwyciężyły. 


(remnie, 
2. Y niby twarz odwracafz odemnie-4 ia radzęo fobie da- 


(oftrzone rogi 
3. Kiedy na mnie nieprzyiaciel frogi-wznofi hardzie za-|r. Wiebo obiecnie (prawiedliwym, czyfłym, fzczerym 


(z wędą, 


Więc fię przeciwnik z nich nienafmieie, 
7. Bo ktoż z Syonu "zbawienie wyda? 

Pan przez lakuba rod,y Dawida, 
W tenczas niewola więkfza uftanie 

Kiedy pociefzyfz nas lud twąy Panie, 


PS AL M X IV, Dawidow. 


nie obmowcom, nie lichwiarz0m. 
JAnie ktoż będzie miefzkał u ciebie? 
W/abiwfzy fig w gorg po [wym pogrzebie, 
Kto /pocznie-y pocznie-żyćamile z tobą w niebie? 
2. Kto tu ma czyftych poftępkow flady 
Sprawiedliwosci, ftrzeże fię wady, 


Co mię trapią, urągać fię będą,-żefię targam iako ryba|3, A fwemu-bliźniemu-w flowach nieknuie zdrady, 


6. Mniemaiąc, żem woftatniey rospaczy 


A ia w tobie ''mam 'nadzieie raczy. (rego niechybia, 


Kto niezafzkodził chcący nikomu, 
Ani obmowifk przyjął do domu, 


Wyfkoczy me ferce iak moc rybia,-w tym zbawieriu któ-|4, Od lada-ffiada-ftrzegac fię złych, idk gromu. 


Dążąc w niebo zarówio z ptafzęty, 
Pełne chwały formuiąć koticenty, 

Y w tym nawet ihniey układnym pieniu 
Służąc twemu Bofkiemu Jmieniu. 


PSALM XIII. Dawidow, 


Miezbozżnych petno w/zędy gilof ateufzow,niejzczerych 


Jwarliwych, złofizwych, przeciw ktorym wzywa 
Chryftusa. 
1. JĘZekł głupiec w fercu fwytn: niemafz BOGA 
Co rozuninemu y wspomnieć :trwog 
Zeby niebyło Tworcy gdy przecie 
Stworzone rzeczy widziem na [wiecie. 
Dla tego chyba głupiec niebaczny 
Szalony wsciekły, y to nieznaczny 
W [ercu fiwym tylko rzekł: niemafz BOGA 
Baza bluznierftwo iawne każń froga. 
T teraz takich dość Atheufzow 
Co też bluznierftwo choć nie do ufzow 
Ale do oczu y ferc podoią 
Ze BOGA życiem fiwym niewyznaią 
Dlatego wfzyscy fą w zepsowaniu 
Y obwmierzłemi w fwoim ftaraniu, 
Każdy z nich, prawie do oftatniego 
lak żyw bezbożnie tak nic dobrego, 


A bogoboynych wielce poważa, 
Świadcząc unika, 'co wiarę ¿raża 

„Nieminte-w terminie-każdym prawdy uważa, 
5. Niezarabia też lichwą wizeteczną, 

W tych cnotach trwaiąc wolą ftataczną 
Kto Żyie-tak, wiię-fobie koronę wieczną. 


PSALM XV „ Dawidow. 


Profi, o tyarunek od'złych, 6 o Jpołeczność z tlobremi y 


z Chryffusem fpodziewafię zmactwychwjfłania. 
1. ]jRoń mię Panie grzechu, bow tobie nadzieia, 
2. Bogiemeś mym, nad cię niemam Dobrodzieia, 
3. Niechcefz dobr innych-prdcz ferc niewinnych, 
lak maią fwięci-w ktorych twe chęci-Zatapiafz. 
4. A kiedy y w fwiętych-poftrzeżefz. brodawki, 
Ze z krewkości rosną-iakby od żegawki, 
.|Unikam ia tych-iśk trędowatych, 
Y zgromadzenia-nawet w Ipomnienia-choć krewnych. 
d5, Pan raczey mym oycem, Pan ieft y dziedzictwem. 
lak wiano co zwykło wiązać fię z dziewićctwem, 
Pan część kielicha,-do niego wzdycha 
‘Pragnienie dufzy,-kiedy ie fufzy-Nadzieia, 
„|6. Dosyć mi chwalebny przypada w Monarchach 
Swiata, fźnur podziału w-famych Patryarchachs 
47. Co mi Pan ziawić-raczył, więc fławić 
"Będę 


rz 
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em 


szą 
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Będę go pieniem-y natężeniem-fił moich. 
8. Pamiętaiąc zawfze na przytomność Pańfką, 
Niedam fię y zachwiać pokusą fzatańfką, 

9. Zwłafzcza w nadziei-mych przywilei 
Sercem, y ufty-będę niepufty-wesela, 

I0, Nawet w tey nadziei zeydę z tego fwiata, 
Ze mię niezoftawi Pan na dalfze lata, 

W ciemney otchłani-kiedy grob ani 


'Tknie Zbawcy ciała-fkazą wczym chwała-krwi moiey| 


A przy obiawieniu tym o Zbawicielu | 46: 2.1.25. 
Takim zmierzać życiem mam do tego celu, 
Wfzytkie przed nogi-ziawiafz mi drogi, 


OD 
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7 Dzięki Bogu za wybawienie z wielkich, niebespie- 

czeńfiw y wyniefienie na krolefitwo, co powięlu częsci fi- 
gurowało Chryfłusa. 

2. UKochanie-w twoiey Panie-będę miał pomocy 

Przy ratunku-w mym frasunku y każdey niemocy 
i Pan wysoką ieft opoką &c. 

Tenże Psalm ieft wyrażony w xiędze wtórey. króle- 
wfkiey w Rozdziale dwudzieftym wtórym od wierfza 2. 
PSALM XVIII. Dawidow. 

T. Chwali ze fiworzenia ile na niebie Pana Boga,ypra- 
wo fłuzby Bofkiey, ktoremu przewinienia prof odpuscić. 


$ 12. SAme niebiosy-dziwnetmi głosy-chwały Bofkiey żyi 
Ciefzyfz w uft w dzięku-y wiedziefz w ręku-do zgonu. Same n Yee 808: y 3 


PSALM XVI. Dawidow. 


Usprawiedliwiäfie Dawid Panu Bogu y o pomoc w dal-| 


3. Wiek nieprzebyty-iak wspiżolity-cymbał fercem 
Ludzkiey uwagi,dodaią wagi+w tymże argumencie (biją 
Złote figury z fwemi arktury-co na firmamencię. 


Jzym życiu profi, oraz o obronę od nieprzyiacioł z wa R: nakręcony-iak raz ftworzony-niewidomą mocą 


dzieią zbawienia swego. 
1. VVYfłuchayże Panie fłafzney moiey fprawy, 
A na tę pokorną proźbę bądź łafkawy, 
Niech wzrufzy-twe ufzy-y ferce głos moy prawy, 
2, Który iak z uft fzczerych moich nie kłamliwych, 
Tak żądam wyrokow twoich fprawiedliwych, 
Y względu-bez błędu-oczu twych przeraźliwych. 
3, Probowałeś ferca mego o północy, 
Gdym czuł na modlitwie żebrząc twey pomocy, 
A cienia-fumnienia-nieznał affekt fierocy. 
4. Y:próźnyem pary uft moich niezoczył, 
Rachuiąc fię-żebym w fłowie niewykroczył 


Ten zegar złoty-z fwemi obroty-idzie dniem, y nocą, 
Sztukę inifterną-w chwale niezmierną 
'Tworcy fwego głofząc, 
Tyleięzykoweile gwiazd fzykow-po fwiecie roznofzące 
4. Niemafz ņa ziemi-miedzy ludzkiemi-ięzykami mowy, 
lak' ta przenika-choć bez ięzyka, y naytępfze glowy; 
Co ze ftworzenia-dorozumienia-daie Stworzyciela, 
Y iego pięczy-o wfzytkie rzeczy-od mała do wiela. 
Nietylko iasne-w pojęcie ciasne-nieba rozłożenie, 
5. Ziemi, y morza-w śrzod obu zorza-cudne zawiefzenie» 
Gdzie plon rozliczny-na uftawiczny-zafzczytTyworcy żyię 
Nawet ptoch,co fię-bodobny rofie-po promieniu wije. 


Ku fwemu-blizniemu-z drog twych trudnych niezbo-|6. Przybytęk w fiońcu-ku temuż końcu-Bog założył fobie, 


5. Przykreć tosą drogi, iednak z twey pomocy 
Lubo im przeciwna fkłonność iak w karocy 
Ciągnie fię-y niefie-ferce iak kamień z procy, 
Utwierdzayże tylko łafką twoią Panie, 
Takie moie wdrogach twych poftępowanie, 
Niech dufzy-nie wzrufzy-przeciwne nagabanie. 

6. A kiedy zawołam wnet nakłonifz ucha, 

Które mię w wfzelakiey potrzebie wyfłucha, 

7. Y zbawifz-czym wiławifz-litość, bo wniey otucha. 

8..Od tych przeciwnikow twey fwiętey prawicy, 
Zachoway mię Panie iak w oku zrzenicy, 

W cień fkrzydeł-od fideł-fchroń mię z tey okolicy, 

9. Bo iuż ogarnęli mię nieprzyiaciele, 

Io. lakby też zawartą dufzę w tłuftym ciele, 

A ufta-ich, pufta-radość, nadyma wiele. 

ar. Tak wyrzuciwfzy mię, iak wymiot, czy brzemię 
Nieznośne im w koło to niezbożne plemie 
Otoczy-y oczy-Obraca za mną w ziemię. 

«2. Niemaiący względu na niebo, na BOGĄ, 
Czuwaią tak iako lew beftya froga, 

Y lewek-gdy z drzewek-mknie fię łań byftranoga. 

13. Powftańże may Panie! 4 ubież te łowcę, 
"Wyrwiy im mą dufzę iako błędną owcę, 

Rzuć fidła-wędzidła-fwoie na ich manowce. 
Odbierz im.tę władzą iako miecz fzalonytm, 
Którym zbyt graffuią na mnie pozwolonym, 
A razem-niepłazem-ręce twey fprzeciwionytn. 

14. Od fzczupłey nas garftki ludzi fprawiediiwych 
Odetniy ich Panie żywot niecnotliwych, 


Co w brzuchu-nie wduchu-pełen żądz niewftydliwych, 


Bo iuż rozpłodzeni według fwoich chuci, 

Poki im rozwięzłych dni finierć nieukróci, 

AŻ fpądki-na dziatki-fwe każdy z nich porzuci, 

Nic z fobą nie wezmą z tąd na tamto życie, 
15. A mnie fprawiedliwość nagrodzifz fowicie, 

Tam cale w twey chwale-będę fię miał obficie, 


PSALM XVII. TRUR 


(czył. 


Ze ugzłowieka gdy myfl docieka 
- Tworcy niech w tey probię (uniżyą 
Nie będzie fzumny-domyfł rozumny-lecz fię w proch 
Równo z atomem-toż przęd tym domem 
—* Słonecznym fię z bliży. (dzieło 
lakoż nayiaśniey-znać y naywłaśniey-w fłońcu Bofkie 
Z kąd fię wieczyftych-ogniow tak czyftych 
Wiele w nim zaięło 
Bez paftwy żadney-y nieukładney.Figury płomieni, (ni. 
Lecz w.pelney sferze-y w iedney mierze:nigdy fie niemie 
Oprocz gdy wftaie-więkfze fię zdaie-albo gdy za pada, (day 
Swiat pam z tey miary-iak okulary-prawie na nos wkłą- 
Przez tehumory-y z nich kolory-które ziemia w koło (ło, 
Pufzcza wodnifte-iak krzyftał czyfte-zaymuiąc mu czóz 
A on odziemi-wftaie złotemi-kortynamikryty (obfity. 
W różowym wieńcu-rowny młodzieńcu-w płody iey 
|7. Stawa do biegu-którym od brzegu-niebo, iak go okiem 
Żafiąć wzawodzie-aż ku zachodzie 
Mknie olbrzymim krokiem. 
Lecz iak po fnurze-w tey pozyturze-niefie go moc Bofka, 
| Ze fwego fzlakusy żodyaku-nie chybi y włofka, 
A iak promieńuni-tak y płomieńmi-oswieca y pali (chwali. 
Swiat iego droga-że człek w nim Bogasy kocha, y 
| Niktfię niefkryie-w kim rozum żyie-przed temi upały, 
Aby powinney-za to,prócz inney-niedał Bogu chwaly, 
8. To prawo iasne-poganom własne-ieft do nawrócenia, 
Nawet u dzieci-rozum fię nieci-z tego oswiecenia.(zem, 
Ze mufi przecię-Fworca być w fwiecie-co nim władnie ra- 
Y czyni wiele-iak dufza w ciele-ieft Bofkim obrazem. 
9.Serce iey prawie-przyBofkim prawie-zradosciwyfkoczy 
W też fameflady-których przykłady-widzinafwe oczy 
W niemym ftworzeniu-iakofkinieniu-Bofkiemu pofłufzne, 
‘| r0. Tuż fwięta trwoga-że znaią Roga-nafze fprawy dufzne. 
Boią fię zkazić-grzechem obrązić-dobro niefkończone. 
Czczą iego rządy-iąko y fądy-zawfze uifzczonę. (czy 
| 1. lakbarziey chciwy-fluga poczciwy-na żołd niż zdoby- 
| X nazbior złoty-perły kleynoty-Albo na flodyczy, 


Kkk 12. Do 
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12. Do zachowania-ma przykazania 
Bofkie przyiemnieyfze, 


(ninieyfze 


PSAŁTERZA 


Tak y Zbawiciel zawołał przy męce; 
4 kA s K 
Maiąc na krzyżu rozciągnione ręce, 


Bo w nich nadgrody-więkfze fwobody- przyfzie nad Dowodząc że bytu Dawida figurze-io ludzkiey naturze. 


13. Iako domyfły-przechodzi fcily-fad za fprzeciwienia, 


14. Odpuść te BOZE-co fię znayść może-ń ile zgorfzenia, 


Które nademną-iefli daremną-przewodżą podnietą. 
15. Tood nałogu-niewinnym Bogu-będę ztą zaletą, 
Zemu przypadnie-to pienie fnadnie-do upodobania, 


Gdy rowno 2 życiem folgi iey ukrócił 
Mówiąc: Bože moy czemuś mię'porzucił? 
Niedadzą ziednać przywłafzczene grzechy-zadney po- 
3. Noc y dzien wołam od tego kielicha (ciechy. 
H'yprofzaiąc fie, ale iednak z cicha 


Nakłoni ucha-z nieba, wyfłucha-głębokie w zdychania: Pi rę zoliz oftempetigc wolą Bofką-choć z wielka trofkgs 
Weyrzyi na myfli-co z ferce wyfli-y do tegoż celu |4. Chcąc to pokazać: żem ie/ł y człowiekiem, 
Affektem mierzą-iak w ciebie wierzą-Boże Zbawicielu Syn Patryarchow których dawnym wiekiem 


> baptan h 
e KAP WZA 


PSA LA Y | XIX Dawidow | 3 Oyczemoy z tobąm głosw każdey potrzebie-przyimo- 

z. Przyczynia fg znać przy ofiei ROPA LL lak zawołali PRemwję do Boga, (wał w niebie. 
prawie na 5 |. 2 64 ich iaka przycisitęła trwoga, 

a. Nilech cię Pan wyfłacha-w którym twa otucha | Vnetże doznali Bofkiego'ratunku-w każdym frasunku. 


5 3 i la nie iak człowiek, alewrobak z drzewa 
Niech cię Bog Jakuba-ftrze Że tam g 5 y j y $ 
3 Każdy fię wzdryga, lada`kto wysmiewa 


. Ześle ci z S -pofilek do zgonu O 
3 GORCE m si ya” Y urągaiąc fwa fzyder(ką mową-potrząsa głową. 


4. Wspomni na ofiary-twe niefkąpey wiary; 
5. Y da ci wzaiemnie-czego chcefz ta 
6. Czyni y nas uciefzy-gdyć w pomoc pielzy, 
Z złych przygod wybawi-jmie fwoie w flawi, 
2. Niech napełni chęci-twe, tym co ie nęci, 
Y teraz ufanie-mam,że fię tak ftanie, 
Z Bofkim namafzczeńcem-fnuiąc mu laur wieńcem; 
Uflyfzy go w niebie-w fpomoże w potrzebie, 
Iaka pomoc zdarza-z iakiego mocarza. 
8. Lecz tacy w obronie-przez wozy, y konie, 
Amy w Jmie Boże-broniem iak kto może, 
g. Ci padną w poł bitwy-my zaś od modlitwy 
Powftaniem w nadzieię-profząc za twe dzieie: 
10. Salwuy Panie króla-A zetrzey iak mola 
Moc iemu przeciwną-twą pomocą dziwną, 
W ten dzień y w godzinę-gdy wnofim przyczynę. 


PSAL M XX. Dawidow. 


Y. Ten ufał w Bogu, niechże go wybawź 


Bog, iak ulabił tak niech fię w nim wflawi, 


|Ratuiąc w zgubie wyrwie znafzey ręki-ulży tey męki. 


10. Wfzakżes'ty Panie z żywota mię matki 
Wyrwał na ten fwiat, iżk y inne dziatki 
m. Karmiąc od pierfi które'nektar leią-ffodką nadzieią:: 


lra. Tobiem porzucon ratuyże mię Panie, 


Y nie odftępuy nim na mnie powftanie, 

Oftatnia bieda ktora fięiuż zbliża-iak finierć do krzyża. 
13. Obftąpili mię fzturmem pełnym trwogi, 

Iak dzikie woły biorąc mię na rogi; 

14. Pafzczęki namnieiako lwy wywarli-by mnie pozarlji 
15. Rospłynąlem fię ze krwią iako woda, 

Kości wytrząsa boiaźń, fił niedoda (niu. 
Serce nifzczeie w takim przelęknieniu-iak wofk w płomie- 
16, Uschła moc w żyłach, y ięzyk do fzczęki 

Przysechł, gdy na mnie zgrzytaią pafzczęki (dzą. 


1. Dziękuie Bogu za wyiednaną tafkę Z nódzieią zba-|r7.lako psow wsciekłych gdy fię omnie radzą-Y zfobą wa. 


wienia, ć nieprzyiaciołom Bofkimyfwoim zgubę obiecnie. 


2. |JPAnie Boże w twey mocy-ja fzukaiąc pomocy, 


Przekopali mi y ręce, y nogi, 


Wbiw[zy do krzyza przez każdą goźdź frogi; 


Będęfię z niey radował- żeś mię przez nię ratował. | 19. Zliczyli kosci napięte w iunkturach-iak natorturach. 


3. Czego ferce żądało-pozwoliłeś nie malo, 


4. Uprzedzaiąc ie rósą-flodką, nim proźbę wzniosą,(nie 


1 


19. O fuknią moię miotali fwe losy, 
Iak Gedeona runo petne rosy 


Chwałęś miiak w koronie-z kleynotow; wdziałnafkro-| 20. Krwawey,takiegoż nieday Boże działu-zadawać ciał 


5. Profilem cię o Życie-dałeś mi go obficie, 
Bo nietylko ftateczne-zdrowie, ale dni wieczne 
6. Wzbawieniu, gdzie nie mała-przyozdobi mię chwała, 
Y weselem obdarzy-2 widzenia Bofkiey twarzy. 
7. Czego nad fpodziewanie-zalług mam ufność w Panie 
8. Ze fię umiłofierdzi-y w łasce mię ntwierdzi, 


21. Nieday przyść Panie na miecz moiey dufzy, 
Broń iak ielonka w fzczwaniu pfiey katufzy, 
22. Zpłofz iednorozców, wyrwiy z całey męki-iak-zlwisy 
23. Oznaymię Boże twoie we mnie Jmie (pafzożęki. 
Braci mey iawniey niż w Prorockim rytmie, 
Co wśrzod koscioła,czyli wieczernika- Toma[z wyk zoka 


9. A zmieczem fwę prawicę-fciągnie na hardą krzczycę,|24. Chwalcież go wizyscy, y niewierni żydzi, 792». 20.0. 28. 


Ze zginą iak niewidzą-którzy go nienawidzą, (rzy. 


Co fię boicie, że was nienawidzi, 


ro. Gniew zapalczywy twarzy-Bofkiey ftrachem ie zwa- |Słyń chwałą iego Jakubowe plemie-na całą ziemię. 
Spłoną,iak drwa w ogniftym-piecu duchem fiarczyftym, |25, Boyże fię raczey cały Jzraelu, 


1r. Wypali ich z korzeniem-na ziemi, y Z plemieniem, 
Zeby ani pamiątka-zoftała ich do fzczątka. 

12. Albowiem fię naciebie-co króluiefz na niebie 
Niezbożnych ludzi fiły-w grzechach twych obróciły, 

X wfzytkę złość wywarli-ale fię nie oparli 


W fwoiey niezbożney radzie-y w tak zawziętey zwa- 


13. Tył ich podałeś w plagi-twarz fkręcił do uwagi, 
Aby fię obaczyli-y fad twòy pochwalili. 


14. Bądźże podwyżfzon Panie-przez taką zemftę na nie, 


A my cię w wybawieniu-uwielbiem przytym pieniu. 


PSALM XXI. Dawidow. 


1. Chryflusa cierpiącego w osobie fwoiey Dawid figuruie 


y kommunią S. przepowiada 
2. ROZE mòy! BOZE! czemuś mię-opuscił 
Weyrzyiże na mnie, żebyś fię poduscił 
Doużalenia, y miał nadaremną-litość nademną. 


Ieśliś niewierny twemu Zbawicielu, ( wołanie 
Bo mię wyfłuchał Bog przez zmartychwfanie-na> me 
Niepogardzona fimierć chociafz uboga 


Natury ludzkiey, y proźba do Boga (twarzy. 


(dzie. | Nieodwrocił Pan wzłączeniu fwey twarzy-od mey pó- 


Iakbym był u nich tylko fyn człowieczy, 
Y niemiał o mnie Pan osobney pieczy, 
Ze nie wyfłucha moiego wołania-aż do fkonania. 
26. Ale tę hańbę niech potym odwoła 
Niewierność w pośrzòd wielkiego koscioła, (dow, 
Z iasnieyfzych Bofłwa móiego dowodow-uw[zech iaro» 
Kiedy w nich będzię infza z mego ciała 
Ofiara BOGU, ktorą pozrzeć chciała 
Złość zaiufzona, iak piekielna pojzcza-przy męce zwła? 
27. Będą mię za tym pożywać ubodzy, (facza, 
W. duchu pokorni nie tak na mnie frodzy 


lak 


| 


NOR" 
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Jak złość żydowfka, y nasycą chęci-Słodkiey.pamięci. Przez rozliczne-uffawiczne-dary, y przynęty fliczne 
Będą wychwalać Pana BOGA zato, Ktore na ziemi daie, 


Zeim wieczerzą prawi: tak bogatą (czny.ł Was na innenie uplynne-dobra zafługom powinne 
Lekarftwo na finierć, ypdkarm fkuteczny=na żywot wie- Mabi w niebiefkie kraiee 
28. Wspomnią na moie proroctwa ninieyfze; : 3. Ale.który-człek tey góry-rowney z Anielfkiemi: chory 
Y .nawrócą fięsku Panu fkłonnieyfze Przy fwym zeysciu dofięga? 


29. Kraie, gdy będą wzywać nate gody-wfzytkie narody, 
Do:Pana tego; który rządzi fwiatem 
30:'A przed fędziowikim iego maieftatem, 
Wziąwfzy wiatyk y prebę paść mufzą-dzieląc fięzdufzą. 
35 Duch zaś Dawidów, y vod, żyć mu będzie 
3ą. Z przyfzłym narodem, który fwiat:pofiędzieą 
A fprawiedliwość.z nieba.mu:podana-będzie od Pana, |6, Takich życie-pospolicie-co czekaią na rzybycie 
p p ycie-posp ą na przyby 
PSALM XXII. Dawidow. ; Bofkie z domu Jakuba. F 
Opatrzność Pana Boga wielbi zwlafzcza w przeyrza“ lakby wflady-jego ! ady-y nauk idąc oń zwiady . 
nym Nays: Sakramencie. © Wfæczyna z niebem ta chluba (niu 
oks rzadzi siepobigdci W fodkim pienit-przy zbawieniury iego w niebowfłqpie= 
2. Moie życie-w dobrym bycie-iak bydłątkoprzy pafzy.| |. Czyniąc okrzyk wspaniały: 
Y przy wodzie-na fwobodzie 7. Pryncypalne-ftraże walne-wyftawuycie tryumfalne 
gss a IEE IA I 
Gdyie pufzczą-nie napufzczą-dziką gdzie ie zwierzftrafzyj „, „BR AMY królowi chwały: > 
3. Tak mey dufzy-grzech nie fufzy, Ktory w gminie-ludu Rynieenie z Anioły po drabinie 
Kiedy wczafie-nawracafię-pod przytomny rząd Boży ; Chce wfłępował 1 niebiosy. 
W tym dozorze-Ypod zorze, (żyj Więc mu bramy-dobytwwamy-miedziolite krufząc tamy 


4Zrąkniezdzierca-Anioł z ferca-zuft nieobłudny fzyderca, 
Co nie krzywo przyfięga, 
Kto zachowa-myfli, fòwa-y uczynki, iak ta mowa 
Uczy, y w niey przeftroga, 
5. Temu:dana-obiecana-bẹędzie nagroda od Pana, 
Y zbawienie od BOGA. 


4. Nawet w nocy-y w 'niemocy-finiertelney nic nie ftrwo s Uprzedzonetmi głosy. (kałasem 
Panie łafka-twa,iak lalka 9. Straż tym czasem-za tarasem-walczy iak z prożnym 
i i ; Na znak cznynosci pyta: 
U pafterza-gdy od zwierza-broniąc trzodę fwę ciefz zh YNOSGHPY i : 
8 : E h E AA e 4 Kto tak finiały-krolem chwały-żeby go nieba witały, 
y9 BY) PEA yae , 
Kiedy owce-przez manowce-wiodąc, za'niemi fpiefzy p rocz nayd ožfzey krwie myta, ś A 
Nie da plagi-bez uwagi | Ktorqwzbudzi-yutrudzi-na fmierć zguba wfzytkich ludzi 
IE a 
Raczey mija-zamach kija-y zamierzoną karę » Pogrążonych wjkroś ziemi, i (rze 
Ich odmienia-w flodkie pienia, Aż pod morze-gdzie, i zorzeniedofegas Moż nas Wos 
Pierwfze grozy-w miłe prozy-kiy obroci w fuiarę. ; i W zbudza fzturmy takiemi: A 1 
Tak opieka-twoia człeka Nie ufłaie-wgorne kraie-tryumf tož alarmo daie 
Słodko pafie-w każdym czafie-zwłafzcza kiedy «dowoli Na pierwjzą firaz naciera (ty 


Wi odg fos fmialy-ten królchwały-który zwoiował fwiat ca 
A nam niebo otwiera. 
Toż wyznaniesy otchłanie-(wiadczą krwie iegoprzelanie 
Ulpragnienie-y przeyrzenie-wyftawuiefz traktament, A Z ktorey na niebie tuna > 
Dla pokuty-ftół tak futy, W każdey tęczy-zatoręczy-że mutenwfręt mur paięczy, 
lakby z nieba-w znaku chleba-był [pufzczony Sakrament. | ? Y bramy wątłe rma. 
Zgotowany-przez kapłany On fmiertelnea tak dzielne-wywarł fity: że piekielne 
Namafzczeńce-y nad wieńce-królewfkie wyżfze głowy. Bramy miedziane farufzyh SPIEW 56 
Do tey manny-iak z fontanny Y zapory- y upory-żelazne fiart iedney pory. ; 
Wznaku innym-wsmaku winnym-widzę napoy gotowy. Ziemi trzęfieniem wgraj: żył. A (w konwois 
Widzę iasnie-że tu własnie Mocarz w boiu-w krwawym znomeó coż gdy tryumf 
Mocny trunek-na frasunek-y truć na wfzytkie licha; W ybawionego ienfiwa X 
A upoićzy ukoić Wyprowadza-zniebem zgadza-ziemię ktoż tedy przee 
Dobre chęci-co ie nęci-można :z tego kielicha, k Czci iegodoft oieńftwa? (fzkadza 
6. Którego ia-gdy'krew:moia 9. Wyftawiaycie-otwieraycie-ba y zgruntu dobywaycie 
Ciebie BOZE-fięgnie, może-ftanę fię uczeftnikiem. d sj niebiefcich Anieli! $ 
Zyiąc wiele-w tym kosciele, Niech otworem-nie z oporem=niebo fłoi, byśmy torem 
Bo na wieki-choć daleki-dziś pokutnym grzefznikiem. F lego, wolny wfłęp mieli, ny 
PSALM XXIL Dawa Pewny, iasny-trakt nieciasny-wafzym tylko duchom wia- 
TS LED Da E TEE lak przez igielne ucha, Mat: 19.0.24. 
Opótrzność Bofką na ziemi, ale hoynieyfzą w niebie gło-| Lub perłowe-lecz takowe-bramy, wktoreby gotowe 
fi gdzie tylko niewinnym weyscie prorokuie za w niebo- Weyscie czyniła fkrucha, Apoe: 21.v.21 
wfiąpieniem Chryftusowym z tryumfem opisanym. 1 Zalpociefznyniech ygrzejzny-ludtym barzity w nas po- 
1. PAnem ziemi-nad wfzytkiemi-jey doftatki obfitemi 


Wyprowadza do nieba, (/piefzny 
A Yz ków miefzkaiącym, Ktorzy w Jlady-y przykłady-jego idziem bez zawady 
Co iey czoło-pofiadł w koło-wyznaymy Tworcę wesoło, 


Uwolnient z Ereba. 
Ze iedynowładnącym.  (miowodny, | Ją to całe-zadumiałe-niebo czyniąc mu wspaniałe 
ą. Onnam zgodny-Czyni płodny-w żywność-okrąg zie- W'yscie, iefzcze fig bada? (fuiecie? 
Morzem ziemię oblewa, 10. Coż to przecie*za krol w fwiecie-w którym tak tryum= 
Słońcem grzeie-w okrąg dnieie-rosą defzczem z nieba fieie, Lud przy nim odpowiada 
Y powietrzem powiewa. 


Twey nawróci-fwoie chuci 
Wyuzdane- zabłąkane - żałuiąc tey niedoli. 
y l ą 
5. Więkfzy iefzcze,przed mewiefzcze 


zim 


; Iak w otmencie-nad poigcie-Aniotow toż przedfigwzigcie: 
Lepfze gody-y ochtody-nad wylane z gory wody | Pan zaftępow, król chwały (rzyciel 

Magotował nam w niebie, i \Wafz fiworzyciel-nafz Zbawiciel-Piekielnych mocy bu- 
Na tę chwałę-ociązałe-ferca ludzkie zakamiałe j Wa tym Nieba przeftaty. 


Pociągaięc do fiebie, 
Kkką PSALM 


PSAŁ 
PSALM XXIV. Dawidow. 
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Profi obrony od nieprzyiaciot u Pana y odpufzczenia 


grzechow oraz wybawienia z dal[zych niebespieczeńftw. 
ię O ciebie Panie-rzewne wołanie-dufza moia podnońi, 
2. Zeby zhańbioną-y zawftydzoną niebyia o to 
3. Bo fię tak dzieie-w tych co nadzieie (proli, 
Swe pokładaią w tóbie, (probie. 
4. A zli niezbożni nadziei próżni-niech fię zhańbią w tey 
5. Ucz mię twey drogi-móy zbaweo drogi 
Wfkaż prawdę iak flad w nocy, (pomocy. 
Bo przez dzień cały-Błądząc czekały-żądze me twey 
6.Pamiętay Panie-na zlitowanie-twoie od wiekow fławne, 
7.Odpuśćniedole-młodfze fwywole-y nieprawosci dawne 
8. Słodki, y prawy-Pan tak łatkawy 
Na przewinionych ludzi, (niaw zbudzi, 
9. Ze w famym fądzie-powolsychw rządzie-do nawróce- 
Cichym, łagodnym-łafki fwey godnym, 
Złym kary nie tyrańfkie, (Pańfkie 
To. Lecz prawdafzczera-wizytkie otwierarz litoscią drogi 
I: Zgładź przewibienia-me dła jmienia 
Twego, dobroci Bofka (czbatrofka 
Kiedy cię wzywatm-niech win pozbywam-bo mię ich li- 
12. Ktoż bogoboyny-kto trakt ipokoyny 
Praw Bożych obrał fobie 
13. Na całe życie-ma fię obficie=rod ięgo w teyże dobie 
14. Pan przytym ftoi-ktofię go boiry mocno lię zań bierze 
W każdey przygodzie-aż na dowodzie: 
Zysci mu to przymierze. 
15 Obrocę oczy-nań, 4 niezboczy-noga ma,w fidła;w nyki, 
Y z nich fię wydrę-choć iak na wydrę 
Stawią ie przeciwniki, (Panie 
16. Weyrzyż w zaiemnie-y biedaremnie-na mę uboitwa 
17.Aw tym kłopocie-nędzney fierocie-uczyń poratowanie 
18. Spoyrz va pokorną:chęć niewytworną 
Y w niey pokutną pracę, (nietracę, 
A odpuść winy-niech z nich przyczyny-łalki twoiey 
19. Rzuć także okiem-4 przeraź w zrokiem 
Nieprzyiacioły moie, 
Conie nawidzą-mnieprożno hydzą-y toczą ze mną boie, 
20. Broń moiey dufzy-od ich katufzy 
Nieday być w krwawym wftydzie, (ohydzie 
Bo mam nadzieię-że fięrozchwieie-moc ich w twoiey 
21. Niewinnych ludzi-ten przykład w zbudzi. 
Ze przyltaną do ciebie, (trzebie. 
Profząc cię ze mną-o niedaremną,pomoc w każdey po- 
WyfłuchayPanie-nafze wołanie-a z rąk nieprzyiaciela, 
22. Zbaw fił tak wielkich-y fmutkow wizelkich- 


O BOZE Jzráčla. 
XXV. Dawidow. 


PSALM 


Dawid profi aby go iako niewinnego niepoliczył Pan z 


WINNEMU. 
1. OSadż mię Panie na ciebie fię zdaię, 
Wiem: że-niewibne moie obyczaie 
W tobie mocną nadzieię-mam w niey nie ofłabieię. 
3 Doswiadcz mię fobie przez różne pokusy, 
Serce, y wnętrze moie day na ftósy, 
3. A mnie litosci proba-z prawdą fię twą podoba, 
4. Niezafiadałem w proźnochlubey radzie 
Złych unikałem ligi na zawadzie 
5. Brzydziłem fię ich zborem=mijaiąc fwoim torem, 
6. Obmyjię ręce z niewinnetni razem 


Bym był w tym czyftych fpraw moich obrazem 


Godzien ftać u ołtarza-co fię kapłanom zdarza, 
Gdy z otoczonym w koło ftoią łudem 
YE Y wielbią Pana nieuftannym cudem 
Słynącego na cały-lwiat, pelen iego chwały”. 


TERZA 


8» Q iak fię kocham w takim ochędoftwie 
Domu twoiego Panie, nie tak w mnoftwie 
Bogactw, których mam wiele-myflącotwym kosciele: 
Niezgub mię tylko z niezbożnemi w przody 
ro. Co fię zmazali krwią ludzką iak trzody 
Niewinney, rzeźbą frogą-chciwie za korzyść drogą. 
IIs lam w niewinności poftępował fobie 
Choć woynę wiodąc nie w zdzierftwa fposobie, 
Zbaw mięż Panie w zaiemną-litość maiąc nademną. 
T2 Y noga moia w rakim niepoftała 
Przefladowaniy, za co BOGU chwała, (niu. 
Którąć dam w każdym pieniu+y dziś w tym zgromadzee 
PSALM XXVI, Dawidow. 
Bespieczną fobieobiecuie obronę przy kosciele przyfzłym 
od nieprzzyiacioł. 
í; Pån moie fwiątło, Pan moie zbawienie 
Ktoż mię zatrwoży? iako nocne cienie (chy 
Co fię przed wschodem z fwoiemi poftrachy-kryią pod das 
iNietak rozpędza umbry fwiatło fłońca 
lak nieprzyiacioł plofzy móy obrońca, (ka, 
2, Nie tak drapieżny zwierz w lasy ucieka-gdy uyrzy człe= 
lak BOG rozprofzy tych co fię uparli 
Na to, żeby lię mięsem mym nażarli, 
Morzą mię fmutkiem, á fami niezgadnąsiak trupem padną, 
3. Niech wyzywaią na woienne herce, 
(ce. 


] 


Bynaymniey fię ich nie zlęknie me ferce, 
Niech witępnym boiemnatrą,mam fortecę-wBofkiey opie 
4. Tego iedynie żądam, o to profzę, 
Ręce, y oczy do BOGA podnofzę, 
Bym żył wprzybytkuiego przyzwoicie-przez całe życie: 
Gdziebym ię cielzył chwałą iego fwiętą, 

Y iak rofkofzną pobudzał przynęta, 
Do iak nayczęftfzych nawiedzin koscioła-ile moc zdoła. 
5. Albowiem w fwoim przyiął mię namiocie, 
|  Kiedym fię fchronił tam przy Doegocie, 2. Reg: zr. 
Zbiegusaulowym,y wklachil na fkalę-wyniofł mię wchwae 
l6. Y teraz głowę nad nieprzyiacioły (ie, 

Wynioli y z fercem, że prawie wespoły 
Wykrzykam mu to przy ofiarach pienie-za wybawienie 
7. Wyltuchay banie głos mego wołania, 

Mx nieoddalay twego zlitowania 
8. Odfiugitwego z łalkawym obliczem-niezrażon niczem 
g. Bądź mi obrońcą, y wybawicielem 

Z złych przygod, w finutku bądź pociefzycielem. 
io. Bo ociec matka iuż mię opuścili-ferce fię kwili. 
A Pan mię przyjął, y fwoią pomoca 

Ogarnąi moię niedolę fierocą, 4 (ciefzył 

W tym opufzczeniu z ratunkiem pospiefzył-w fmutku po» 
rr. Prowadź mię Panie twych przykazań drogą, 
12. Day przeciwników uyśćza twą przeftrogą, 

Klamftwo ich na mnie,y złofliwafztuka-niech ie ofzuka 
13. Ja wierze Panu: źe mi z żyiącemi 

bóbr fwych da użyć w obiecaney ziemi, 
14. W nim każdy ufay, á na fwe fzyderce umocniy ferce, 


PS ALM XXVII. Dawidow. 


Profi w osobie Chryfłusa umieraiącego o ratunekludzkiey 
naturzeć ile przeciw obłudnym Faružom, y Saduceufzom 
niewięrzącym ciał zmartwychwftania. 
I. Kiedy Panie zawołam-a bronić fię nie zdołam, 
2» Wyfłuchayże mię profzę, 
Nieday .ginąć pospołu-iak 'lecącym: wfkroś dołu 
Ręce do ciebie wznofzę, 
Bo takie przyrownamie- Spelni Chryfłus w oichłanie ` 
Po Jmierci zfłępuiący, 
TY za ludzką naturą-Jwoią pod tą figurą 
| Do Bofiwa wotaiący 


1. Reg: 26. 


3. Nie» 
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3. Nieztrącay mię z grzefzniki-A zwlafzcza obludniki, Doznał pomocy-we dnie y w nocy*wołalący ku tobie. 

W których nieprawość fama, 4.Y przyznać mufzę-że moię dafzę-od piekłoweś odwrócił 
A przecie fwoiey dufzy-miły fpoczynek tulzy Bom w tey chorobie- nogą był w grobie 

Na łonie Abrahama. A żywotaś niefltrócił. (fwięci, 
Pokódy. bliźnim, y fobie-dufzny, iak ciałom w grobie |3. Spiewaycież Panu-nie bez organu-wfzyscy kapłani 

Wnadziei obiecniąc Ze mną to pienie-na zawdzięczenie-Jego fwiętey pamięci 
Zbliżonego zbawienia-mrą bez (kruchy fumnienia 6.Gniew jego życie-iak na zabicie-zda fig wyry wać człeku 

W grzechach niepokutuiąc, A niefkwapliwa-moc litosciwa-przeciąga ie do wieku. 
A iak z ludźmi, tak z BOGIEM-fwey chytrosci nałogiem | Trofkliwość chora-cięfz(za zwieczora 

Poftępuią fzalbierze. Wnas fmutniey przez noc ięczy, 
4. Więc im odday karanie<miafto nagrody Panie Aż gdy zadnieie-miłe nadzieie-rodzi,y nie tak dręczy 

lak zafłażą w tey mierze. 7.A pogotowiu-będąc przy z drowiu-y maiąc fię obficie, 
5. Zburz ich zbory, Bożnice-gdy ia do twey fwiątnicej$, Szczęscie mi tufzy-że fię niewzrufzy 

Podnofzę moie ręce, Zadnym przypadkiem Życie. (rzy; 


6. BłogofławionyśPanie-przez twoi zmartwych:oftanie! | laką myf kardą-widząc z pogardą-Panie odwrócifz twa- 
Z fmierci, pokrwawey mece, S. Aug: Hier: apud le Blaue | Az niezpodziana+wnet fię odmiana 


7. Przejrzałem twoie cialo-iak æ bolow ozdrowiało Szczęscia pierwfzego zdarzy, 
Tak moie odmtodnieje 9. Ze znowu da cie w moim kłopocie-o Panie wołać mufzę, 
Gdy z mogiły wyrosnę-w nim iako kwiat ma wiosnę Zebrząc ratunku+w cięfzkim frasunku 
W tey wierze fię niechwieię. Y wbołach roniąc dufzę. (frogi, 
8. Którey Pan na pomocy-więkfzy niźli Prorocy o. Coż za korzyści-fobie uisci-we mnie twóy zamach 
Ze y nafze zaifte Czyć tryumf dziarftki-proch ze krwie garftki 
Będzie ciał zmartwychwftanie-iako y twoie Panie Przyzna fcieląc fię w nogi. (litosciwy; 
Zbawicielu nafz Chryfte. tr. Wyfłachał proźby-powsciągnął groźby-na mnie Pan 
9. Zbawże nas twoich ludzi-niech proźba łatkę wzbudzi Z iego pomocy-ftan moy fierocy-przemieniłfię wfzczęfli 
Y nakłoni do ciebie, 14Zyzucił żałoby-włożył ozdoby-yradoscią uwieńczył[wy 
Błogofław twe dziedzictwo nim mu dafz uczeftnićtwo|r3. Obym ci Panie-to zmiłowanie 
Nawieki z fobą w niebie. Chwałą wieczną zawdzięczył. 


PSALM XXVII. Dawidow. PS ALM XX Xi Dawidow. 


Zwoływa do ofiar y chwały Božey lud wierny głosem) Profi 4 ile 1w chorobie owybawienie z niebespieczańftwa 
wielmożności Pań/kiey fiedmiorakim, iak znakiem darów| fmierciyw 'eibiącopatrzność Bofką nad dobremi, á złych 

Ducha. S. pyfznych, kłamliwych, do miłości Boga wzywa z niejaką 
1. "ZNoście fynowie Bozi z Lewity kapłany figurą [mierci Chryfusowey. 


Znoście Panu do ofiar cielce, y barany E W tobiemPanie miał nadzieię-żefię nigdy niezachwieię 
4. Przynoscie chwałę w fwym pieniu- Jego fwiętemu Jmie- 2. Więc mię ratuy fprawiedliwie 
Dayciemu cześćy pokłon w przyfionku kosciola (niu Bo cię wzywam nie wątpliwie 


Gdzie was różnych fpraw w fwiecie awa iego zwołaj 3. Niebawiąc nakłoń mi ucha-Zbawco móy w tobie otuchą, 
Jakby też dar fiedmioraki-ducha iego, przez te znaki:| Uciekam Ge iak do domue-niedufam więcey nikomu, 
3. Głos Pańfki nad wodami grzmi mądrość wgłębinie |4. Tyś w ucieczcetwierdza moia-w boiu forteca, y zbroia, 
Taiemmic Bofkich, gdzie fie cziek zgłową pochynie |Wiedź żemięw mocy ramienia-pod hasłem twego jmienia 
4. Głos zaś Pańfki wfilnym fzumie-0znaymia byfirość w ro| x. Nieday wpaść w fidła,y wnyki-któreftawią przeciwniki 
GłosPańfki grzmiąc wfpaniałym niebem nas otacza[ zumie| 6.Agdy do zgonu przyiść mufzę-wręcetwe polecam dufzę 
Zierfhich rzeczy poigtną wiadomość oznacza. Y wtym razie, iak y zawdy-wybaw mię o Boże prawdy! 
5. Głos Pańfki łyfkaniem rady-dodaie, fkazniąc wadi, 7. Bo tych raczey nienawidzifz 
Piorunowaniem cedrów łamiąc gay libańfki W. których próżne trofki widzifz. 
Uczy męfłwa trwałoscei, nas tenże głos Pań/ki, 8.Ta zaś wesoł,w twoim Panie-tmiłofierdziu mam ufanie, 
6. Y żyć w dobrym przedfiewzięciurnie iak fłabakość w| Zewzgląd miałeś na pokorę-dufzy moiey, we złą porę. 
Alboiednoroziątka, w którym Ignąlwie zęby,(cielęciu|9. Niedałeś wybawicielu-w ręce w paść nieprzyiacielu, 
7. Ale trwalfzemi bądźmy, nad cedry y dęby Wyrwałeś mię złey przygodzie-y ftanąłem nafwobodzię 
8. Trzęfieniem Kades pufzczy-do pobożności podu/zczy.| A teraz w ucifka wołam-gdy fię ratować niezdołam: 
9. Ten glos Pańtki pomaga nam boiaźnią Bożą ro. Ziniłuy fię dobroci Bofka 
lak łaniam do rodzenia gdy fięgromem ftrwożą. (cha Bo mię umorzy ta trofka. 
Tych darów 'Jwiętego Ducha-pelen, kto fłów Bożych fłu-| Wyżga mi gorliwość oczy-ywełzy gorzkie roztoczy, 
A zwłafzcza gdy nabożnym fpiewaniemw kosciele ` į Sięga miżalaż dodufzy-y wnętrze prawie wysufzy. 
Tenże głos chwały Bożey lud wyznawa fmiele rr. Licząc lata pamięć ięczy-A ten ból widzę domęczy; 
to. Ze Pan z nami, y ochroni-nas zoftatniey nawet toni| Ofłabiała w nędzy fiła-ledwo zwiąże kosci żyła. 
Założy miedzy nami królewfką ftolicę 1ą. Prócz zawziętych nasmiewifka 
11. Y poda ludu fwemu przemożną prawicę Wzdryga fię mnie przyiaźń blilka, 
Broniąc od wfzelkiego boiu-w błogofławieńftwie pokoiu. | Swoi nie maiąc wzaijemnie-względu uciekli o demnie. 


PSALM XXIX. Dawidow. 13. Zapomnieli znać boiażni-iakby zumarłym przyiaźni 
Wielbi Pana zawybawienie:z rożnych złych przygod, Zanic iak fkarupiko zgyłłeerzucą na gnoy czy magiłę, 
pirs choroby. |14. Tak mię do niczego zgoła-zgodnym fądzi lud do koła, 
4 P URE zob i [i5 Ja za$ widząc co fię dzieie 
i Kdę cięPanie-przez to ipiewanie-aż pod niebowynofił| 9 W Gie P tar, dziej 
2.Żęś mię ftrzegł grzechów y ludzkich finiechow 5 ERRE aR mAN naazieię. ('megolosem, 
Ę 6. Wyznam, żeś Bog wielkim głosem-władniefz życia 


Kiedym cię o to profił. (chorobie urka nia bi Ki-od ni iellki AE 
a s jryiyże mięz takie <i-odnieprzyiąc zy rę 
3, Bądz y przez łoże-podwyżfzon Boże-na którymem w! yrywiyże mię ztakiey męki-odnieprzyiąciellkiey ręki. 
| GOD a 17. Staw 
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17. Sław przez ten wzgląd twe oblicze-niech fię miedzy| Który na grzefznych karę niefkwapliwy» 


18. Zbaw mię miłofierny Panie (flugtwych liczę, Coż na cię więc.go czciy z prawego ferca-uieiak fzyderca. 
Niech fię niezhańbi wzywanie. PSALM XXXII Dawidow 


Lecz niezbożnych zawftydź chlubę-któraich wiedzie na Wzywa do h y prawey wielbienia Pana Boga z 
i i doro - A RYL ary prawey +y wieibient 
19. Niewzywaiąc cię przepadną (zgubę, "uwagi [praw "rego na fwiecie 
lako niemy kamień nadno. 8! JT „JES Ea 
Niech zamilkną takie ufta-w których mowaprawdy pufta 
Niewinnych bierze na zęby-próżnoscią nadyma gęby 
SĄ: > 0 GNO « **|2, Nie famemi ufty wyznaycie go chytrze 
20.Ktofię zbogoboynych liczy-będzie opływał wfłodyczy 3 YW Z © Na 
Któraś WE : sę is ; Ale na dziefiąciu ftron miftyczney cytrze, 
Którąś nagotowałPanie-takim nad ludzkiesnniemanie, |, „. a, RAZIE . 
ET a a E S a Czy psałterzu, ktory Bofkie przykazania 
21. Zachowafz ie wtwey fwiątnicy o Bik SE RA SN ; 
Gaziebiayda ozodwaiey Znaczy należące do tego: wyznania, 
AA 2. : | Byśmy dla lepfzego chwały Bofkiey dzwięku 
22. Bądź błogofławiony Panie-żeś wiławił twe zlitowanie “TF foraw do't A rzukładali reku 2 
23 PŁ : LAB f pre gy lutni przyktadan TĘRU. 
Wktórymeśmy iak w fortecy-od niebeśpieczeńftw dalecy È eri a No i na DE : i f > r 4 
ż A * i2 Co nowina w fwiecie, á ie z 
23. Jam zaś to rzekł w zachwyceniu 3 j A NY, 10939 AWAY, 
Myflge o wiecznym BRAŃSK (Rowy Y tak całym fobą Pana wyznawaycie 
ac viecznyńń DAWIE y j ! y K t % 5 m 
Co Chryfluspod zgon krzyżówy-pocznie wzwyż danami 4. Bo tow chwale iego prawe -fowo BOZE 
ryfus pod zgon krzyżówy-pocznie wzwyż dnem | (4, z nim'prawowierną fprawę razem złoż 
] ; ; ; ` idy z nim prawowierng ję razem złożę. 
Polecaiąc Oycu wręce-ducha, przy okrutneymece. SAALE (GRA R a ŁA i, 
Gd WMA BE LTW EA PPE SNL. 5. Z tego iednak moia myfl, niech fię niechlubi, 
idytń nieiakie fweucifki-cierpiał, iakby fimierciblilki W czym Pan 'miłofi rdzie fwoie barziey lubi, 
OJ x r . r « WĄ 1421 MONEFAZ Vy e bar 
Uważaiącw tey figurze-finierć w iegoludzkiey naturze) p hudzaiac wfzytkich do tak fzczere RARE 
Jakby wzgardę od oblicza-Bofkiego;w niey żalwyłlicza Rocha z 3 add: żel S $ | ol sh AW 
; j cha fie y wsądzie leniwey ochoty. 
Y dlategom wyfłuchany-w probie wiefzczey zawołany. id 0d + $ ię: WRC y 
>24 Mi eżP | h A "e 34 Ale miłofierdzia- pełna iak naciekła 
24.MiluycieżPana grzefznicy-bofięzprawdzi wobietnicy 1, E > ; 
= 5 Morzem "ziemia, nawet fiega y do piekla, 


1. |ĘAdnycie fię w Panu ze mną fprawiedliwi, 
Y chwalmy go fpólnie iak fudzy życzliwi, 


13 


neo ea ine ies _ |Gdzie każda ief mnieyfza:kara od fiwey Wimyą 

ow: aiek (cznie| Gy nierownie 10 obiech /pełnione terminy 

25, Woiuycież z piekłem waleczenie-Panu ufaycie ferde-; j RA: ł a zda 

a Rad xi w | Bo by grzefznik, BOGA że fig kary. boi, 
On umocni wafze ferce-kto z biesem zawodziherce, Y Br M Hit» 
PSALM XXXI. Dawid Rad znifaczył, ń wola za uczynek fioi. 

; LA 4 < „ŻAWIdOWe Przecież wypełniona ta złość ntepotęta | 
Wielbi pokutuiących,ć pobudza zapamiętałychdo pokuty.| T nieraz, ń kara iey ledwo zaczęta. | 
1. |3Łogofławieni, którym odpufzczone Co fama' złość przyzna ieżeli nie wsciekła, | 

Sa nieprawości, y winy zgładzone Ze litosci. pełna ziemia; pełne pickła. | 

2. Szczęfliwy, komu za grzech niepoczyta-Panoco pyta. Dość na 'ziemi mieysca.tych, ktorym: pobłaża | 
A òn niekłamiąc uczyni wyznanie BOG, y niepotępia choć go kto obraża. | 
Swoich wyftępkow, pokutuiąc za nie, Coż mowić o niebie iak te gorne.krate 
Pan to pokrywa łafkawoscią fwoią-jak złotą zbroią. Dobrocią napełnia gdzie fiz widzieć dnie. 

3. A ia zamilezał, bez takiey fpowiedzi. W tym znami przymierzu trwalfzym nad dyamett, 
Ledwież fię w kościach moich duch ofiedzi, Szafirowy trzyma nad nami firmament, 

Truchleię na tó:żem wgrzechach nie mały-czas zaftarzały Skrytry taiemmicy BofRiey do zbawienia, 

4. Dopieroż zacznę wołać w takiey probie, Wiarę przez Prorockie podaie ziawienia, 

Gdy rękę Pańfką poczułem na fobie, 6. Ze są Rowem Pańfkim nieba utwierdzońe, 

Która dzień, y noc plagi mi ńatęża:choć bez oręża. A duchem uft iego wmocy natężone,, i 
Nawróciłem fię do ciebie w przygodzie Gdzie Pan, fłowo Pańfkie, y Duch iego fiwietyy 
Panie mòy, gdy mię grzech iako cierń bodzie, GOG wetrzech osobach ieden niepoiżty. 

Z kąd nii bòl ferce głęboko przeraził-żem cię obraził. | Procz tego wyznania że fie Panem ZOIIE | 

5. Więc Panie grzechu na fiebie nietaię, Więc ieden w iftocie BOG, á nie Bogowie | 
Ale go w żalu pokutnym wyznaię, Pim y rządca -fwiata, á niemafz ich wiele | 

Co widząc że fię korzy człek mizerny-bġdź miłofierny. | Zako iedna tylko dufza w ludzkim ciele. i 

6. O to cię każdy z nawróconych profi, | To iejł żywość moiń, ia am co'tók fądzę: * | 
Y iak zoftatniey toni, ręce wznofi, Ze ieden wwfzytkiemi częśćmi ciata rządzę. | 

Póki od ciebie moc fmiertelney fali-ich nie oddali, Tak pamuie fwiatu moc iedynowiadna, 

s, Tyś ieft ucieczką moią w takićy porze, HM porządku na niebie; y ziemi ukladna. 

Od gorfzych fmutkow które iako morze A zaś rodzay Bojki fłowem fig tu zowie, 

Ogarnęły mię, chcac pogrązyć raczy-wcięfzkiey rospaczy. Że z tey miary ludzkiey teft podobny MOWIE t 
Zbawże mię źrzodło iedyney pociechy, Ktora fie na dufzy rodzi, nim przez taki | 
Bo choć mię własne potępiaią grzechy, Głos fige ziawi drugim, pismo, inne znaki. 

Dobroci twoiey w tym co fię zgrzefzyło-nic nieabyło: | Zak toż famo fłowo bywa wymowione 

8. Dodam że ia ci rozumu, Pań rzecze; Czy pismem, czy innym znakiem wyražone, 

Takiego, co mnie barziey w tym dociecze, Tak y fowo Bofkie nieprzemiiaiące, 

Y drogęć życia ukażę którędy-ominiefz błędy. Ale w Panu BOGU zaw[ze fię rodzące, 

9. Mocnie cię doyrzę, bądźmi tylko czyły, i left myfl, czyli mądrość przedwieczna, bez którey 
Jak drudzy fłudzy, nie iak konie, muły, Nigdy Pan BOG nie iefl, rod Osoby wtorey 

Które do fiebie ciągniefz przez munfztuki-tniefz dla przy Zwany fynem Bożym. To flowo wcielone 

to. Wiele ieft barzo biczow na grzefznika, (nuki. Miało być za czasem Jwiatu obiawione, 

A czyie ferce nadzieia przenika, Przez ktore w tym pieniu niebios utwierdzenie 

W mym miłofierdziu, taż go y obarcza litośćiaktarcza.| Znaczy, przyrzeczone Jwiatu odkupienie. P 

11. Ciefzże fię w Panu każdy fprawiedliwy, |Za tym duch ujt Pańjkich z tegoż fłowa fobie i 
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Czyni pochodzeńie ao. fiwey trzeciey osobie. ro. Bòycie fię też Pana wfzyscy fwiątobliwi, 
lak wola z rozumu, y pamieci razem Y naymniey urazić, będąc mu życzliwi, 
Jdzie w dufzy, ktora iet Bofkim obrazem < Synowfką boiaźnią łafkę odziedziczym, 
W tęcey nam odkryie teyże tażemnicy Nie zbędzie nam na niczym. 
Niebo, iefli fig tw nie dofaniem grzefznicy. Ir. Bogacze łakómi w fwych ftaraniach głodni, 
A teraz fg dziwić y temu potrzeba Bo błogofławieńftwa Bofkiego niegodni, 
Jako Pan BOG w górze utrzymuie nieba, [A kto fię o łafkę Bofką ftara wfzędzie, 
T ziemię. pod nami bez żadney podpory, Dóbr iego nieubędzie. 
Swietnemi obroty rozmierzaiąc pory, ra. Podźcie za nauką moią małe dziatki, 
7. W ziemi iak w naczyniu trzyma całe morze, O boiaźni Bożey, bo zwas barzo rzadki, 
Ze głębiey niewfąknie, w otchłań fig nieworze, 13. Ktoby niechciał z młodu zacząć dobre życie, 
Ani ogniem tchnących gor wody zatopią, Y mieć fię w nim obficie. 
Ani fodyn z których drogie krufzce kopią. 14. Strzeż że fię złey mowy, á zwłafzeza kłaniliwey, 
8. Hey bóycież fię Pana wfzytkie-(wiata kraje Y wfzelkiey unikay fprawy niegodziwey, 
Gbzie na domylł iego fpraw rozumu ftaie, 15. Szukay wfzędzie łalki, żyi z ludzmi fpokoynie, 
On iak grzmi na niebie, tak y ziemię wzrufzy, A oraz Bogoboynie. 
Niechże niewiernosci wfzelkiey upór fkrufzy. 16. A tak Pan na ciebie obroci fwe oczy; 
g. On rzekł, y ftało fię, y dotąd fię dzieie Nakłoni y ucha, od proźby niezboczy, 
Io. A przeciwna iemu rada fię:rozchwieie 17. A złych iak poftrzeże dla wielkiego wftrętu 
W niewiernych narodach, y zdaniu pogańfkim, Wygubi aż do fzczętu, 
Co niedaie wiary dziełom iego Pańfkim, 18. Lud pobożny kiedy na Pana zawoła, 
IL Których obmyflańie, 'y dozor:opieki Zaraz go wyilucha, y ze wfzytkich zgoła 
Podany w poięcie łudzkie trwa na wieki. 19. Wybawi trudnosci, á zwłafzcza pokornych, 
I2. Szczęfliwy ten narod kędy BOG za Pana, Doda im łafk wybornych, 
To dziedzićtwo .Bofkie kraina wybrana. 20. Wiele ieft ucifkrow na lud fprawiedliwy, 
13. Pan BOG wfżytkich ludzi przenikafwym'wzrókiem| Lecz ze wizytkich wyrwie ich Pan litosciwy, 
Barziey niż fłonecznym widząc z nieba okiem, 21. Koftki w nich niezłainie moc nieprzyiaciela, 
14. Luftruie na fwiecie wfzyftkie ziemfkie krai2, lat w fmierci Zbawiciela 
15. Y oswieca ferce które go poznaie. 22. Smierć grzefznych naygorfza, kiedy bez pokuty, 
16. Niezbawią fię chwałą królowie, Cesarze, 23. Samą nienawiścią dobrych zły otruty 
Ani fwoią fiłą Giganty, mocarze, Na zbawieniu, 4 Pan od grzechu tey dufzy 


17. Ani jezdzieć w konia dufać ma y ferce Obroni, co w nim tufzy» 


Swoie kawalerfkie uieżdzaiąc herce, PS ALM XXXIV Ba dowh. 


18. Słowem nić w przygodzie niezbawi człowieka, Th iN, . Wo. 
Chyba-nad kim ma fwóy wzgląd Bofka opieka. Meke Pańfke całą p rawie prorokuie. 


PER BA AAA CZE ieralsi 

19. Kto ma ufność w Panu, y iego fię bei f; DAĆ Ramie AL Ao o i > AE p 
; j $ 2.Weźb (a / zbroią- ań z f 

Ten tiẹ y w naywiękfzyin przypatku oftoi, eź bron prawdy,y zbroią-powitań zobroną twoią 


3. Weż miecztwoy á z zamachem 


Choćby nań oftatnia przygoda -natarła a è 
y i PCZYS $ Przeraż zuchwałych ftrachem, 


Samey .nawet fmierci wydrze go Pan z garła, 


o 7, + 47 Z . A . 3 4 a . ~ 5 . 
Wyleczy w chorobie, wyżywi y w głodzie, ot w a, AR żeś z moie zbaw ienie, 
Ratuie na woynie, y w ogniu, y w wodzie. 4. Niech te w ftecz żę a wzruizy-co zukaią mey dulzy, 
20. Y. teraz niedarmo wygląda w nas dufza Niech pierzchną á nie liczą-krokow co mnie zle życzą, 
Od niego pomocy, radość ferce wzrufza, vi i WT AREY k: poen hy y kupe Jęwy 
21. Y nadzieią w Panu nie-omylną ciefzy Tak niech Aniołtwóy Panie-czyni ich rozegnanie. 
„ c 2 b £ y G s à 1 + i i = 2 „i R p L J 
Ze nam w-jmie Pańfkie ratunek pospiefzy. 6. Niechay ii w ftrony cifka ucieczka ciemna flika, 
22. Niechay że fię twoie miłofierdzie .ftanie Gdy natrze bóy Anielfki-na kark nieprzyiacielfki. * 
Znami, iaką ufność mamy-w tobie Panie. Ti aka prawie modlitwa-nim krwawa w/zczęta bitwa 
PSALM XXXIIL Dawid Przed męką Zbawiciela-w konwoiu Gabryela 
„ Dawidow. 


Ludzkiey natury w Panie-nim nafzlo poimanie 
1. Gdy fg wyeckuzował przed Achimelechem 1. Reg.21. |>. Mowiac tu co żę zisci:-Zem darmo w nienawisci 
tu bardziey pobudza do wielbienia Pana Boga, że Jlug | Snuią mi fidła pęta-w które niewinność wzięta, 
Jwych broni, 6 niezbożnych traci. Przyczynę proźby wzna(za-prorośiwo na oJadafzh: * 
2% BEd: wielbił Pana w każdym choć złym czafie, 8. Sidło które mi prawi-ukrył niech go tidawi, 
i 3. Co w mey dufzy cichym ludziom podoba fię, A wemnie wolna dufza-ochotę wielką wzrufza, 
4. Chwalcie wfzyscy ze mną Jmie jego fwięte J9. Boiaźń, fimutek zamienia-w radość z {wego zbawienia 
W dobroci niepoięte.| Wfzytkie kosci, y żyły-w pocie krwawym mowiły ć 
5. Udaycie fię tylko do BOGA mym fladem, Przez woli mey zgadzanie-ztobą: ktoć równy Panie ` 
6. A on was oswieci moimże przykładem, , Io. Co wyrywafz ubogich-z imaiących rąk frogich. 
7. Mówiąc. ten ubogi zawołał do Pana, Ite Powftaie potwarz wałemedo którey fię nieznałem 
, A ręka mu podana. |r2, Złym mi za dobre płacą-ledwie dufzy nieftracą 4 
8. Ześle wam na pomoc fwoiego Anioła, 13. A ia im nieubliżał-owfzem fam fie uniżał, ć 
Co was pilną ftrażą otoczy do kola, Na głowem włofiennicę-wdział,nim twlzedł do ciemnice 
Y od nieprzyiacioł obroni wa Życie, Gdy mięiakifzyderca-Gryzłinodliłem fie zferca Mar: 14. 
) Co'fię BOGA boicie. | Pofzczącbarziey od mięsa-niż nieftrawnego kęsa, * 5 
g. O iakó Pan fłodki finakuycież w nim fobie, Łzamim fię karmił, poil-y gorzkie żale koił, 
Zakofztnycie iego dobroci w tey probie, 14. Każdegom miał za brata-ziołafacza e7 udafza firata 
Ten fzczęfliwy, kto w nim karmi fwe nadzieie, | Żałosna mi niezmiernie-że miat zginąć mizernie. 
; Bo fię mu dobrze dzieie.| . A oai zemnie fzydzą-y życiem fię myin brzydzą, 
Lliz 15. Zebrali 


na DG ZAK “i 
2354 ONL k LIŃ sę 
=> REDY, AARE EN z Tonka dyag tę, 
15. Zebrali fię na radę-kpuią fmiertelną z dradę, po 9 ALA XX XVI. Divido- 
Chcąc żeby mię ocięto-wprzód chłoftą niepoiętą, Nieufiępować 3 cnoty r PET fe złym owodźi, bo 
16. A gdy fię w niey OWEN yfmierci nadzieie, wezma karanie FR kĄ UNEA EAA 
z» . . LPA 
Szyderfko cierniem głogiem-probuią czym teft Bogiem Tie: aż AA ér 
E T T. N ewalcz z grzefzniki-y z REWA 
cierpliwości tak dziel lnym-y w ciele nłeswiertełnym Zaide ich zemi B (ża 
i i 3 ; A fie ich zemfta Boża ć 
| Miiafto czci ze mnie błaznią-y moc do zemity-draznią. 2, Kiedy nięzgadnący tak znogfpadn ak ühe CAM 
Wywarli pufte gęby-y zgrzytaiące zęby, MARES CDI Z ŻA ba I 
A f ASTM bra 3. Miey 'ùfność w BOGU-A iak z nałogu 
naywięcey Si iża-przyditemu je 10 trzyża Choć złym dobrze czyń przecie, (fwiecie. 
Tak zawzięta ohyda- -1w tym, prorofiwie Dawida y Ile z Zeat a PR EBO GAJA NSE 
Wołaiąc aż do końca-męki w za mieniu fłońca PA ad o RADE Race WADA 
K UPLWIE W » A Epos à "JEDA u 
1 J15. Raduy fięw Panie-fpełnić żądanie-byleś ie nieobłudnie 
Do Bofiwa w takie rak udzkiey natury mowa: le aniona a OSK 
6. leńn awił- y cię whaw 
17. Panie kiedyż cię wzrufzę-byś weyrzał na mę AF, | Przed otam ai poludnie ‘(daremnie 
A wyrwał ią z tey męki-iako ze lwiey palzczęki? f À A à j 
p ik I ACE A i YE 7. Bądz mu poddany-wfzak Pan nadPany-godzien byś mu 
18. A ja cię wyznam finiele- w twoim wielkim kpssielpyj| Służył bez groŻby-A coż gd; SEDU 
a= 3 3 A ez g rożby-í zę D 
W który weydą poganie-y otwarte otchłanie, Sza 4 BY P y 


Ni i : $ 
2 [wey uflucha w zaiemnie. dzenie 
A ; ; A í zenie 
19. Niech fię chlubą daremną-nieunofzą nadeniną, : ( p 
AE CE Tam niezadzieray-anifię fpieray-gdziewgrzechach powo- 
Co mię zuchwale widzą-y próżno nienawidzą, 

: Którym znać długi-wizelkiey zaliugi 

20. Bo mi obluda rzekła-zfł: p na ziemig,e hot w piekla; y 
Wykwituią zbawienie. (cz! ekcholeryczny, 


A uwierzenuj oh, cig wyrzym nie w grobie 
21. Vtak poki przedłużę-życia wołaią nużel 
24. Widziałeś na mnie Panie-ich z ciebie ur. ąganie 


Q 


8. Porzuć złość wsciekłą-w którą iak w piekło-w pada 
9. A któ gniew koi-ten fięoftoi-na ziemi Pan dziedziczny. 
ro, Niespodziewalię-iak w krótkim czafie 
Zły rugowany będzie, (zafiędzie 
Ir A dobry, cichy-człowiek, bez pychy- mieysce iego 
Bo tacy godn i-ludzie łagodni-pns towania na ziemi, 
Co fe w poddańfiwie-y przy Jioym Pańfiwie 
Obchodzą iak zblizuiemi. 
Zyią doftoynie-y tak fpokoynie-Ze ich nit niedolegą, 
12. Choć'człek zgryzliwy-y zazdrosciwy 
We wfzytkim ich poltrzega, 
13. A Bog to widzi-y nienawidzi-ktes złosci tey naznaczy, 
Co go nieminie-aż złosnik zginie-kiedy fię nie obaczy, 
14. Sięga oręża-y łuk natęża-na niewinnych morderca, 
15. A Pan w odfieczy-impet ftrzał mieczy 
=Zmierza do iegoż ferca. (fprawiedliwy, 
ró. Co gdy fię zisci-niechce korzysci-z grzefznych mąż 
Y fwoię lada-cząftkę, przekłada 


Niezamilczże przez katy, domowić fię fwey chwały 
Y nieodftępuy że mięegd. yw zrufzyfz wjzytke ziemię 
23. Powftań do Gkadzenić -Boże fprawy -A deje 
24. Wiem że fię niezadiużę-25. niech że niemówiąnuże! 
Pokiż go nie przydawiem-bez niego dufze zbawiem. 
26. Niech fię zawftydzą raczy-y R A 
Odpuść im choć przewinią-bo niewiedzą co czynią 
27. A ci fię niech weselą:co mię M0 z dufz wielą 
W [wym usprawiedliwieniu-ku wiecznemu zbawieniu 
Y mówią: niechay będzie-BOG pochwalony wfzędzie 
Ze nas po takim boiu-chce mieć z fobą w pokoiu 
28. A czego niewyraża- ięzyk, niech myfl'rozważa 
Tak dziwną fprawiedliwość-y w niey nafze Póki, 
Całydzień, zwtafzcza meki- Pańfkiey traw iac nadzi ięki 
Y za to przeznaczenie-przez to prorockie pienie, 


PS 'ALM XXXV. Dawidow. Nad wfzyltek ich zbior chciwy,  (padkieni ftrata 
1. Złość niezbož mych /prz zeoiwiafię dobr. odziey/tom Bo-|t7. Choćby moc wiełka-obiitość wf; ełka-częftym przy- 
kim 4 f Jzczerość wiernych zbawia. Od BOGA bywa-á fprawiedliwa 

Zekł w fobie niezbożny- iakby wtym oltrożny Fortuua zdrowiem wsparta. (rańie 

Ze BOG nieuważa-gdy go człek obraża 18. Wie Pan ktoczyfte-maowieczyfte-dziedzictwo tu fta- 

3. Tym barziey gniew draźni-grzefząc bez boiaźni, Y tak pofzczęsci-praw iego częsci-żejey nazawfze ftanie 

Bo tam łafka trudna-gdzie wina obłudna. We złey przygodzie-nawet y w głodzie 

4. Grzech nowy, taż fama-niefzczerość, że kłama. Ba y w każdey potrzebie, (niebie. 


19. Bez hańby życie-będą obficie-wieść A naypewniey w 
Z tym fię ominą-fzczęsciem y zginą 

W nadziei fwey grzelznicy (wnicy. 
20. Ledwo fięw zniecą-iak dym rozlecą-ci Boscy przecie 
21. Sławy zafiągardługów zaciąga-grzefznik y niewypłaci, 
A fprawiedliwysy litosciwy-choć daco to nieftracia 
BOG mm przysparza-y wizyftko zdarza 
Nawet co mu fprzyiaią, 
Ziemię dziedziczą-ń co zle życzą+w niwecz fię obracaią, 
23. Pan BOG na oku-ma w każdym kroku 

Sprawiedliwego człeka, 

Atak nim rządzi-że niepobłądzi-y drog Pańfkibh docieka, 
4 


Y to w fobie tłurmi-4a nie wyrozumi, 
5. Niechce dobrze czynić-lecz barziey przewinić, 
Dzień mu na tych gasnie<myflach, aż.wnich zasnie. 
6. A Pan miłofierny-y wprawdzie niezmierny, 
Tak ferce grzefznika-iak y fwiat przenika. 
7. Sprawiedliwość Panie-twoia, czuwa na nie, 
Iako uftawiczne-góry niebotyczne, 
Sądy przepascifte-aż w piekła ognifte 
Wfkroś przenikaiące-w ludziach brakuiące. 
Zbawifz y te ludzie-które nie w obłudzie, 
Ale iak bydlęta-co zwiedzie przynęta, 
8. Wybawifzod fidła-przyimiefz pod twe fkrzydła, 
9. Ządze ich ukoifz-rofkofzą na poifz, 
I0. Ztego źrzodła w niebie-które płynie z ciebie 
Na wfzytkich obficie-daiąc wieczne życie: 
Swiatło w fwietle zaczym-twoim tam obaczym 
Gdy umkniefz kortyny-BOG w Troycy'iedyny 
IL A tu użycz łafki-tym, w których te blafki 
Wiarę więkfze zdarzą-y ferce rozżarzą. 
12, Strzeż mię doscigania-pyfznego, y zdania 
W teyże taiemnicy-w którey Igną grzefznicy. 26. Cały dzień prawie-na tey zabawie 
13. A gdy niepoznaią-grzechow fię niekaią, Trawi człek litosciwy, diwy- 
Ni fę BOGA boią-y przy nim oftaią, Zeby fierocie-pomogł w kłopocie-y takich rod fzczę» 
27. Stroń 


EED 


. A choć upadnie-powítanie fnadnie 

Pan mu podftawia ręki, (dzięki, 
Za co.pokutne-choć nieco fmutne-ze mną fpiewa mu 
25. Tuż fię ftarzałem-A niewidziałem 

Zeby człek fprawiedliwy, 

Ryłw opufzczeniu-y wpokoleniu-jego żebrak trofkliwy, 
Co fzuka chleba-kiedy potrzeba-każe,do prac niezdolna, 
Chyba uboga-dla Pana Boga-pokora dobrowolna 


z z a 5 
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27. Stroń gdzie źłość dufzna-ń czyń co flufzna, |5 Albo niemowa-nierzekłem fłowa, 
Y tak Żyi w czas daleki, |. Łzy na nie-y łkanie-do ciebie wnofząc Panie. 

Mam ufność w tobie-że fię w tey probie, 
t7. Tak niezachwieię-abym nadzieię, 
- Te złudził-y w zbudził-w nich radę na me dzieie, | 
18. Wfzakżem gotowy-y na fiirowy 

Sąd ich, na bicze-choć niewolnicze 
19. Z przyczyny-mey winy-którą głofzę w nowiny, 
20. A oni żyią-iak nowalią 

Takim wyznaniem-y urąganiem 
2. Z pokuty-mey póty-aż bym był nią otruty 
42. Nieopufzczayże-mię niepodayże 

Na pohańbienie-lecz na zbawienie 
23. O BOZE-iak może-dobroć twa niech w fpognoze, 


PSALM XXXVIII. pawidow. 

1. W utrapieniu prof o odpufzczenie wyfiepkow ięzyka, 
pròžng chwałę y fłarania & ile Jkapych gani, pręt[zego 
kresu Życia fobie žada. 

+. |RZekłem: że ięzyk móy niewykroczy, 
Gdy nieprzyiaciel zafzedł mi w oczy, 
3. Zamilkłem w pokorze-aż fię żal w tey porze-od nowił; 
4. Y tak uwagą rozżarzył ferce, 
Iak ogień co fię zaymie w ifkierce, 
5. Zem wyrzekłdoPana-kiedyż zatrzymana-fimierć przyi- 
Obiaw mi BOZE kres mego życia, (dzie? 
37. Pilnuyże raczy-kto fię obaczy-Sladu (zczerych, nie- kaj W żę kj kę przebycia, WAEA (konieq. 
A drożfzych fpadkow-bogactw doftatkow f Tak SPAC biedy-niech przynaymniey kiedy-wiem 
Nad tę niepragniy innych. (dziedzictwo, Zliczyłeś Panie T lata 
38. Bo grzeľznych ludzi iak fzczęscie łudzi-takież ich y. Tale. moie; dak: y-calego. Swiata : 7 
Znać zle zebrane-prędzey nad pianę A chwałę z foztanącha y złote runo-mafz za nic. 
Niknie ich uczeftnictwo, (ludzi, Wizytkko R prpénasó w każdym człowieku, 
39. Wieczne zbawienie-y uwielbienie-ieft fprawiedliwych | 7 Jaj cień oblidjny, ód fo wieka, lok Gig 
Od Pana który-da pomoc z góry A PWYCZANDĘ przecie-ftarańie wtym fwiecie-dba o to. 
W. tym co y tu nas trudzi, (wecz podzieie, SIC 3 PIENIĘ fla Kogę fknera 
40. On od grzefzników-y przeciwników=których w ni-| ý wieliie pezatzą SAD „siek AZT 
Swoie wybawi-flugi, y wiławi J8-Aco móy.zbior cały-pdydzie na dom chwały-twey Boże.. 
Co w nim maią nadziei ę. 419. Wybaw mię tylko od moich grzechów, 


PSALM XXXVII Dawid Y zurąganiem broń ludzkich fimiechów, (fzę.! 
1 „ Dawidow. 


to. Któreia zmilczeniem-za twym dopufzczenietm-pono= 
1. Wzywa Pana w cięfzkiey niemocy y przeciw nie- 
przyiaciołom. 


Ir. Oddalże y te odemnie plagi, 

I2. Ktòre nieznošne mi dla zniewagi, (izy. 
2e Nlekarz mię mściwie-Panie w twym gniewie, Y prożno w nichięczęsiak mucha w paięczę-fieć w pad- 
Bo twoie ftrzały-iuż mię nadziały 13. Wyfłuchay proźby, wfzakem przychodzień 

3. Y z ręki-twey męki-dodaią, za coć dzięki. lak y oycowie moi, choć zbrodzień, 

4. Ufzło mię zdrowie-zawrót mam w głowie, 14. lednak z fołguy Panie-poki z tąd w otchłanie niepdydę,/ 
Bol kości łamie-żal bije na mię, 
Za zbrodnie-niegodnie-popelnione fwobednie. 


P SALM XXXIX, Dawidow. 

5. Przechodzą głowę-winy grzechowe, Aze WJ wym Prorożt ie Wyraża Chryftusa w męcedzię= 
lak ciężar frogi-lamiąc mi nogi kuiącego Oycu przedwiecznemu za pomoc ludzkizy na- 
W pokłonie-bym o nie-błagał gniew twóy przy zgonie tury, p ofiuj; zeńji wo| sj; MAp rzeklada nad ofiarę "VP rofi 

6. Już mi przegniły-iak wfrzod mogiły j i uwolnienia od nieprzytacioł. 

Rany, y blizny-dla'tey trucizny 3. (CZekaiącwednie,y w nocy-doczekałem fię pomocy 

Smiertelney-tak dzielney-prawie złosci piekielney. . RZE: Weyrzał Pan nałzy fierace-y ftawił mię naopoce 
Wfzytko mi ciało-tak wynędzniało | Wy dzwignąw(zy iak z kloaki-z biedy,nędzy wielorakiey 
Ze fię w nim żyły-w niwecz fkurczyły, 4 Wiał mi w ulta fłodkie pienie, i 

7. Zbolały-przez cały-dzień,ledwie chodzić dały. Wdzięczne za to wybawienie. (czy, 
A przecie łażę-bo fię odważę, W czym wielu gdy fię obaczy-przelękną fię fwey rospa- 
Na pośmiewilko-urągowilko (dnych. Y natychmiaft myflą baczną-lepiey ufać w Panu zaczną, 

8. Niegodnych-wyrodnych-lędźwi moich wgrzech pło- 5 a kim na wspomnienie HARO >: 

9. Gdy fiętak cwiczę-y z ferca ryczę, Ep PME 0d | (fwiat łudzi, 

Io. Przed tobą Panie-lak wefkonanie, Y_nadzieię więkfzą w zbudzi-nim to wlzytko, czym 

xr. Zal oczy- wytłoczy-y finierci cień zamroczy. 6. Więkfzecudatwoie Boże-niż czyia myfl poiąć może, 

12. Kto był w przyiazni-ten ze mnie błazni, | Wktórych ławiegdy fię cwiczę-fłuchaiących nieprzeliczę 

2. Albo wafażtiarąca, tele; 7. Lecz y we mnie to fłuchanie-barziey podobać fię Panie, 

12. Ow ftroni-nie troai ten na zgubę SAAG Nad wfzelakiete ofiary-któreć daie zakon ftaryz. 

A A iam dla fkruchy-ftał fię iak głuchy, ia tośmiotworzyłufzy-wczymproročwowfzytkotufzy 


Mmm Ë ledzuwi 


2 po nich ziemię, (ufta, 
mowa-próżnego fłowa-niewyda przez five 
Ani ięzykiem-iak harapnikiem 
Wrzalkliwym ufzy chlufta, i 
31. Alefię rada-praw Bożych bada-y za fięga ich rady 
Z ferca gdzie one-ma wyrażone, 
Tak uydzie wfzelkiey zdrady (ftrzega 
32. Choć człowiekgrzefzny-Ailepyfzny-niewianego po- 
Uraga, łaie- y to zadaie-co wie że go dolega. (broni, 
33: Pannie tak fądzi-iak grzefznik błądzi-y niewinność o- 
Gdy go zaczeka-a złego człeka 
Wprawi wsrzod górlzey toni. 
34. Czekayże Pana-dufzo ztrofkana-ń pilnuyiego drogi, 
Którą cię wiedzie-uyrzyfz iak ziedzie 
Grzefznik y zbije rogi. (wieka, 
35: Widziałem y'ia-iak fzczęscie mija-wyniofłego czło-! 
Stan iego Pańlki-iak cedr libańfki j 
` Zda fię że wiek przeczeka. (niewidzą 
36. Aż gdy go mijam-choć nieco fprzyiam-fzukam, iuż go 
Kędy fię podział-ziemią przyodział 
Dopiero z niego fzydzę, (winnych 
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Z ledzwi moich Mefiafza-przyjiscie,tw kimnadzieianafza| Ta Prorok lament przydaie rzewliwy 
8. W nim ci fig Panie odzywam Ma nieprzyiacjół Chryfiusowych msciwy (turze 
O to iuż prawie przybywam, (twoię | //zywaiąc Bofkizy pomocy naturze ludzkiey w takiey tor 
9. O mnie z pisma wiefzczby ftroię-żebym pełnił wolalar. Ty.zaś móy Panie zmiłuy fię nademną 
Stanęna krzyżowyn: hercu-niosąctwoie prawo w ferecu,| W zbudź mię.od fmierci, niechay fię daremna 
10. Y zofiarą głofząc fmiele-w wielkimnarodów kosciele. 1 Moysiieprzyiaciel nieunofi chlubą-nad życia mego zgubą, 
11. Niezawrę nato wyznanie-uft y ferca,tywiefz Panie,  ||12. Zemfzczę fię-mad nim prze to famo raczey 
Sprawiedliwość twę rozfławię 13.41dy mię w przeyrzeniu woli tweyobaczy (wieków. 
Z miłofierdziem wteyże fprawie Utwierdzonego w wroconytn bez.lekow=życiu na wieki 
Pożądanego zbawienia-bez tey prawdy zataienia, 14. Błogoflawiony BOZE Jzraelfki 
12, Byleś Panie obietnicy-nieprzewiokł w tey taiemnicy;] Dopuść yuporten nieprzyiacielfki (wfzytko ftanie. 
Miłofierdzia nieoddalił-bym cię prędzey za nie chwalił, | Na więkizy tryumf chwały twoley Panie-niech fię tak 
13. Które z prawdą twą mnie trzyma PSA LM XLE Diwidow. 
Choć przeciwność zewfząd ima gareni ET hne m 
e AA AO R j j T. M ygnanie Dawida ciefzy 
Za winy nieprzeliczone-moie, bo zmie przywiafzczone, s NR PIAA 
y A s s H RE ala JAko więc „jelenia-Unofea pragnienia» 
Więcey iak włosów'na głowie-za którefkarzef» furowie. £ a 
ża ; z Do zrzodeł żywey wody, 
A tak furowe karanie-żeniemogę patrzyć nanie, $ ś (> ŻAR 
j AS aimake Tak -y *więcey może-pragnąć w tobie BOZE 
Bo mipłaczoczy zalewa-Prorockie ferce omdlewa. TA, f ý 
z í i : A Dufza -moia oohtody, 
14. Weyrzyż Panienatę mękę-4 poday nii twoięrękę, sz» Ray > 
1; BEC No Zedo oe szuf ać waji 3. A kiedyż w mym znoiu-ftanę przy tym zdroia 
15. Niech nadziei nieprzedłużę-4 ci co mi auże! nuże! (dzą, |: z ? RCK < 
, Pelnego -nasycenia, 


16. Mówią niechay fię zawftydzą-co z moiey nadziei fzy- EET ienet WATER kropelki 
Y czekaią wyiscia dufzy-mey,przedtyrmyco fobie tufzy, á i ‘ 
o z EE, Wynika przez fłworzenia. 


Niech fię z hańbią, wftecz przepadną A x $ à z 
Od fwych myfli, nim ie zgadną. $ jast re ruszty Aai zaczęty 
'Karmię fię łzami r 


17. A ciniechay fię pociefzą-co cię fzukaiasyfpiefzą Pia i A e 
7 ahan POCIĘLZĄ EARMEN SS Czy z mierzknie czy dnieie-gdzie fię zazdrość finieie 
Do obietnicy zbawienia-przez dzieł twoich uwielbienia. 43: Er. 
Q dy JD - ZERA Gdzież twóy BOG kto obaczy? 
18. Z których ja żebrak niegodny-ztey nądzieiniewzror Ai i r S EETA AE 
. ś yy „ . z "agcą-p LK a 
Profzę nieodwłocz iey Panie- pokaż o mpieftaranie.(dny Z RAE MINE OWA BAREDE 53 
PS ALM XI f Zanurzywfzy fwę dufzę 
wo ODT $ L. Dawidow, A ile w Swiątnicy-iako w łafk krynicy 
z. Wielbi miłofiernych, hańbi nieprzyiacioł obludnych ń Do wesołosci wzrafzę 
ile Si udafza prorokuiąc. Wradosnym okrzyku iak by w godowniku 
2. BŁogofławiony; kto fię dorozumi Czyniąc wyznanie Pana 
Nędzy blizniego, y zabieżeć umi, (bafię. | 6, Rzeknę: czemuż fię ty-finucifz ach nieftety 
Pan go tym barziey obdarzy w złym czafie-bomuto podos Dufzo moia z trofkana? 
„ BOZE go choway, y żyw w dlugie lata, ieyże iak z nałogu-ufność w famym BOGU 
a WA S 7. Miey gu y 
Day mu fzczęfliwie zażyć tego fwiata, = Niech go wyzna iak może 
Niepoday go w moc nieprzyiacielowi-co na nim korzyśći Wesołość, y w twarzy-którąć w fercu zdarzy: 


4. Niech y w chorobie Pan mu dopomoże, (łowi. Tyś mym zbawieniem BOZE! 
Nieoftrym bolem przescieła mu łoże, | Sam fię w fobie, żymam-że prospećtu niemam 

Aleprzytuli miłosciwa ręka-kiedy w niemocy ftęka. Z krainy zaiordańfkiey 

5. Jam rzekł zofłaiąc w fmiertelney chorobie Ni z góry tam blifkiey-Her'moim lecz nifkiey, 


Prorockim duchem nie tak fam o fobie, 
lakotymco fię żalącna rozboia-rzekl: fnutna dufza moia. 
Ulecz, że Panie nie tak krew, iak dufzę 
Moię, nie dopuść iey w taką katufzę 
Ze za wiat winny;iak fię widzę lęka-kiedy fię zbliża męka. 
6. Nieprzyiaciele prawi; o mnie radzą, 
lak mię nayprędzey z tego fwiata zgładzą, 
7. Wfzedł zdrayca ze mną mówić, A w nim ferce-okrutne 
lak prędko odfzedł, przeciwko mnie gada,(iak morderce. 
8. Wznieca fię przezeń iednomyflna zdrada, 
9. Zaden niezaspi czuiąc nawet wnocy-iakby mię miał w 
10. Ktożiefzcze? oto człowiek ieden zw ielu, (fwey mocy 


Doyrzę fwiątnicy Pańfkiey 
8. ledna drugiey toni-iako łza łzę goni 
Pioranowemi głosy. 
W których fię zachmurzaąm-y razem wynurzam 
Przetijaiąc niebiosy, 
9. Komu BOG da dzienne-łafki nieodmienne 
Przy zasypianiu nócić, 
A mnie fię przez życie-przyidzie pospolicie 
Tąż famą piosnką fimacić 
Io. Co raz rzeknę: BOZE-móy ktoż mię wfpomoże 
Procz ciebie Zbawicielu! 
Czemuż niedbafz o mnie? gdy mnie złość niefkromnie 


Któremu rzeknę iako przyjacielu, (koiu. Trapi w nieprzyiacielu, 
A onfię zdabyć fpokoyny w tym boiu-idąc z znakiem po-|rr, Bol mi kosci łamie-A on woła na mie 
Jakby tym ufłom całuiącym trzeba Gdzież BOG twòy nędzo froga? 
Wierzyć, ktorym ia pod znakami chleba r2. Nie trofzcz fięż ma dufzo-łzyć wyznania tufzą 
Sam fie powierzyły dorąk zdał różny-depozyt z mey iat- Ze uyrzyfz zbawcę BOGA. 
Gdy zdradę knuią, taż Żaba czy zmija (mużny. PSALM XLII. Dawidow. 
Noge podnofi, iak Ewangelia loan: 13.0. 18. j 


1. Pragnie do Syonu z wygnania Dawid iak Chryflus ile 
człowiek do Kalwaryi. 
2. ()Sądź mię BOZE,„-weyrzyi w fprawę moię 
Czegoż fię trwożę-y kogoż fię boię 
| Złego człowieka-iak c) /karyota 


tymże prorofłwem o „Judafzu głofi-że nogę na mnie 
Toż przepowiedział y Chryfus o fobie . (wznofi 
Pienie Dawida, y w iego osobie (cydonog padał 

Zal fwoy wyraził niewdzięczność przekładal-gdy zdray- 
A on nie tylko na Pana (wę rękę 


; y je czeka-4 z nim cała rota 
Ale y nogę podnioł gdy na mękę | Co na mnie czeka-ó z mi 
By posiucny ubojlwioną owe kopiąc nogdmi głowę. 2. Ze 


lo 
i 


“JPT era 3 — 


e e 


2. Ze mną moc Bofka-śak przy Gabryelu 
Z myflą fię trofka-widząc na fię wielu 
3. Iako ćmę nocną-ale przepuść Panie © 
Prawdę twę mocną-iak iasny grom na nie 
Niech fię obaczy-złość, iak ieft zawziętą 
W tym fwietle raczey-ia na górę fwiętą 
4. Dam fie prowadzić-y póydę z ochoty 
Niechcąc im wadzić-choćby do Golgoty 
Gdzie mi BOG zdarza,-gdy fię finierć przybliża 
łak do Ołtarza-przyftąpię do krzyża 
A pamięć ciefzy-iak więc Jzaaka 
Giy na fios fpiefzy-zdięła radość taka 
Ktorą w jmieni « Jwym fwiątu przeznaczył 
Nim ią wzba vieniu-młodfzy wiek obaczył. 
Tęć Panie fwiętą-cześć wyznam choć fimutnie 
Z żył mych rospiętą-nafiroiwfzy lutnię. ` 
5. Ale czego fię-finucifz dufzo moia? 
W wese:fzym głofie-wyznay: że BOG zbroia 
Co cię obroniod fimierci twey cienia, 
W  krótceć odlłoni-twarz fwego zbawienia. 


PSALM XLIII. 


x. Po wyliczonych dobrodzieyfiwach Bofkich narzekac 
mie prorochie nad zgubą Zydow ile po Chryftobo 
jawie. 


2. ROZE fłyfzeliśmy to na fwoie ulzy 
Z wielkim podziwieniem y pociechą dufzy, 
Cò opowiedali nam oycowie nafi, KA y 
Czas upłynny tego w fercach niewygafis 
3. lakoś wiele ćżynił dawnieyfzemi wieki 
Gdy ich ręka twoia wiodła wkray daleki 
Osadzaiąc w żyżney ziemi iak fzczep młody, 
Wypleniwfzy w koło niewierne narody. 
4. Bo nie miecz ich własny y woienne fiły 
Tak przemożnych królow kray odziedziczyły, 
Lecz twego ramienia przywiodła prawica; ; 
Na to oswiecenia dodaiąc im z lica 
Twoiey łafkawosci tak przychylney Panie, 
Ześ iako w fwym ludu miał upodobanie. 
5. Tyś yi teraz królem mym BOZE Jakuba, 
Który władafz zdrowiem, w tobie cała chluba 
6. Y władza woienna weźmie iak na rogi 
Moc tę, którą wywarł nieprzyiaciel frogi. 
Rozrzuci go w Jmie twoie prawie w fztuki, 
7; Bo nie dufam barziey w fwoie miecze, łuki, 
8. Lecz w twoiey iedynie mocy że zawitydzi ` 
Przed fwiatem każdego, co nas nienawidzi. 
9. W BOGU chwała nafza uft iako powieki 
Nięzawrze cały dzień tak powfzytkie wieki, 
To, A teraześ rzucił y zawftydził Panie ji 
W nas fiły woienne nieobftaiąc za nie 
rr. Ani. im dowodząc, y owfzem w pogoni 
Nieprzyiacioł targnął że fię nie obroni. 
12. Wydałeś poganom nas iak na rzeź owce 
A inneś rospuscił błędne przez manowce. 


13. Stał fię lud przedayny twòy dla więkfzey Peny, 


Y niebyło w zamian trzód podleyfzey ceny, 
lak poźnieyfza czasow pokaże epocha 
a Tyta cesarza, krola Antyocha: 
14. Podałeś nas w posmiech y na urąganie 
15. Sąfiedzkim narodów żeśmy iak poganie 
Ba procz balwochwalftwa gorfi Pogan żydzi, 
Zwtafzcza Chryffo-boycy fiwiat fe niemi brzydzi, 
Uważaiąc pomfię Bożą tak furową, Í 
Každy nad ruiną ich potrzasa głową: 
16. A z prorockim okiem twarz moia fię wftydzi 
37. Cały dzień; że w takiey hańbię [wiata żydzi, 


Ho 


WYKŁAD 


18. Wfzytko na ren narod nafz przyidzie zapewne 
Co wzbudza w prorockim przejrzeniu izy rzewne. 


A my co wiernieyfi iak y inni fwięci 
_ Sładzy twoi Panie mamy cię w pamięci, 
Strzeżemy fię grzechem w nadziei y wierze 
Skazić, mając dane zbawienia przymierze, 
19. Y nieuftępnie ferce nafze kroku 
W czekaniu obietnic któreś dał Proroku, 
20. A przecięś oddalił bieg nafzego życia 
Od drog twego na fwiat lawnego przybycia 
Uniżaiąc wfzytkich w otchłanie podziemne, 
Kędy nas pokryią fmierci umbry ciemne. 
21. łefli cię kto w Życiu zapomniał czcić Panie 
A więkfzą nadzieię miał w iakim bałwanie, 
22. Tam fię y nayfkrytfza nieutai wina, 
Y głębfzego piekła będzie mu przyczyna. 
Nafze zaś dla ciebie tylko umartwienie, 
Ze nam zatrzymane twarzy twey widzenie, 
Iako dzień od nocy, poki w tey ciemnicy 
Będziemy zamknięci iak owce w rzeżnicy. 
23. Powftańże też! powitań! niezasypiay Panie! 
© Nas w takich ciemnosciach, á oswieć otchłanie, 
Niezarzucay w głębfzą tękność aż do końca 
Piekielney, przepaści, gdzie, nienyrzeć fłońca, 
24. Czemuż niepozwolifz twarzy twey widzenia? 
lakbyś w nas zapomniał tego utrapienia, 
W którym cię głęboką pokorą niech wzrufzą 
25. Pod ftraż pyfznych duchów uniżona dufza. ` 
Iuż iey y żywota nieltaie w popiele 
| Który usechł z ciałem, y w proch ci fie fciele. 
26. Powftańże na pornoc! A zbaw has w Jmieniu 
Twoim zbawco FEZO fłynący w tyu pieniu. 


PSALM "XLIV, 


PRZE 


Kosciele S. 


2. ()Detchnęło ferce moie-wybornieyfzą Mowa, (wą, 
W którey latnią mę naftroię-na cześć Chryftuso= 


A tego panegiryknu-pisarz w obrotnym iężyku 
Nieuydzie xiąg inola-względem tego króla. 


O fynu Boży iedynył-iakie ci przyftało, 
Zufty twarzy wfzytkie łafki-z oczu promienifte blafki 

Do ferca fię cisną-iak nad Tabor błysną. 
lesliż wnim fwiatło oneczne-przed zafługą męki? 


i~ ia S A . gia . 4 (3 . è 
W iakież uwielbienie wieczne-roziasnieie wdzięki, 


Pewnie roziim iak powieki-nie ogarnie ich na wieki 
Chyba BOG wyfławiegdy ubłogofławi. 
4. Przypafz ieno miecz twóy frogi-wielki Potentacie, 
A podbijefz fwiat pod nogi-który czeka na cię 


5. Pięknoscią y mocą razem-niby ogniem, y żelazem, 


Póydziefz iak w zawody-królować w narody, 


r. Pienie Weselne o Chryflufie y Oblubienicy Jego 


3. Slicznieyfzyś nad ludzkie fyny-wziąwfzy takieciato 


W fłowachtwych mocmieczowładna,-prawda obofieczna 


Z łafkawoscią wraz układna,-fprawiedliwość wieczna, 


6.Yprzenikaiące ftrzały-do ferc zazdrosnych twey chwały 


Które iak niezgadną-do nóg twoich padna. 


7. Tron twdy BOZE trwa nawieki-z berłem królowania, 


Ten Prorocki fens daleki.od Rabinow zdania 


Ktorzy BOGIEM Me fyafza-niezowią iak wiara nafga 


F cztekiem iak przyda-dalfzy text Dawida. 


8. Ześ ukochał fprawiedliwość,-a nieprawość zbrzydził 


BOG cię twóy na tę fzczę(liwość-pociechą nawiedził 
Zamiedzy równych namafzczenia-znać do tego uboftwieiia 
Ludzkiey w nim matury-dość tey koniekttwry: 
Ze BOG w ifłocie iedyny,-ń rożny w osobie 
Frzedwieczńey, kiedy terminy-te podał o fobie 
| Fo Jwiata Zbawicielu=iako w/zytkich prorożiw celu 
Mnm2 


(foreze 
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Ktorego to wiejzcze-pienie, fawi iefzcze 
9. Czuć perfumy, mirę zwłafzcza-żemi zawoniałą 
Z purpur, y złotego płafzcza -£0 tefl z dufzy z ciała, 
Ktorą fyn Boży gdy wdzieie-przyktadem cnót rozwo- 
Ile gorzkie męki-wyda rożne wdzięki «(nienie 
Io. Natenpowab w fimutku pewny-pełnecnot zapachów 
Dufzę (więteiak królewny-ze iłoniowych gmachow, 
Z czyfłych ciał gdy fip pospiejzą-delikatnie fie uciejzią, 
A ile Panieńfkąsaoonią y męczeńfką, 
głowarftoić po prawicy 


Tych ferdecznych pociech 
W złotym ódzieniu krolowa-zndk Bogarodzicy, 
Czy wzor całego kosciołarktory pociechy do koła 
Zebrane idk w wieńcu-nicjie oblubieńcu. 
II. Słuchay cótko, awidz komu-nakłoń fwego ucha, 
Zapomniy własnego dotnus-ieflić w nim otucha, 
Wyrzecz fię nawet rodziny-w którey widzifz błędy,winy, 
12. A król'w'takiey probie-zdkoćha fię w tobie, 
a niego haracze 


13 Albowiem on twoim Bogiem-dl 

W darach złożą przed twym progiem-Tyryiscy bogacze 

To Maryi w krolote darach-4 kosciołowi w ofiarach 
Zy/zczenie zaifte-widzieć oczywijte. 

14. Ale na tey mniey ozdóbie powierzchowney ciała, 

Piękność cnakrólewno w tóbie-z dulzy wfzytka chwała, 

15. Wfzakżey wzwierzchney przynęcie-idk ogon w palu- 

16. Słag twych wielu zgoła-ciągnie do koscioła.(damencie 

17. Za niewiernych antenatow-których fię wyrzeczefz, 
Synow, fwiata Potentatóweliczby niedocieczefz, 

18. Wktórychkażdym pokoleniu-pokłon twciemu jmieniu 
Poda w czas'daleki-lud wfzyftek nawieki. 


PSALM XLV. 


1. Pokoy y bespieczońftwo koscioła S: głofi. 
2. BOG ucieczka nafza-y wfzytka potęga 
W. tym co nas przeftrafza-y na zgubę fięga, 
3. Choćby ziemia cała-w niespodzianey porze 
Trzęfieniem zadrzała-miecąc góry w morze, 
4. Choćby zamięfzanie-fkalifte poczuły 
W całym oceanie-topiąc fié insuły, 
oże 


3. A nafza daleka-od tey fali m 
Być fpokoyna rzeka-ciefząc miafto BOZE, 
6. Gdzieś naywyżfzy Panie-poswięcił przybytek 
Na twoie miefzkanie-broń przynim kray wfzytek 
lak z okropney nocy-miły Twit zadnieie, 
Tak o twey potmocy-ciefzą nas nadzieie, 
7. Niech króteftwa fwiatacboią fię niezmierne, 
a-głosy ich mizerne, 


Krzycząc biada, rat 

8. A od nas ta zguba-niech daleko ftroni, 
Bo nas Bog, Jakuka-potomkow obroni. 

9. Podzcie! pokoy przyda-znać przez zachwycenię 
Głofząc text Dawida to Boże NMarodzeuie, 
Patrzcie! ze mną prawi-iakiemi BOG cudy, 
Swiat natenczas zbawi-wziąwfzy na fię trudy. 

Io, Zniefie wizytkie woyny-aż do kraju fwiata, 

A da czas fpokoyny-ludziom pod te łata, 
Zetrze luki, ftrzały-w popio? fkrufzy miecze, 
Y rynfztunek cały-ognieh w żuzel fpiecze. 

1r. Tym ogniem oswieci-wierny lud zapali, 

Y milość w nich wznieci-żeby fię niebali 
Zadnego oręża-którym gniew tyrańjki 
Chce doswiadczyć męża- 

12. lacy męczennicy-k 
Y w tey taiemnicy-moc Bofką uznaycie 
W nafzym wiernym ludu-po narodach wfzędzie i 
Bog Jakubow w cudu-tym podwyżfzon będzie 

PSALM XLVI. 

r. Wzwywa narody do wielbienia BOGA 10 kosciele, á 

ile w przeyrzanym W niebotefiapieniu Paúfkim. 


| 


czy ieft fluga Pańlki, | 


tórych uważaycie 


| 


| 


| 


PSAŁTERZA 


| 


> W Tzyftkie narody-klasniycie w ręce, 
Ze iak na gody-BOG po fwey mere. 
Do wieba prowadzi-nas, y tam osadzi-na wieki. 
Bofię naywyżfzym Panem «każe, 
Gdy nieba bliż/zym za Joba- każe 
Iść inna liwym-ó pieklu frafzliwym-zwyciężcą 
4. Jmiat rozefani-rzekną uczniowie, 

Ze nam poddani-fviata królowie, 
5.Zdziedzićtwem Jakuba-nienafza wtym chluba-lecz tego 
6. Co wfzedł do nieba-BOG wieczney chwały 

W'wdąc z Ereba-konwoy niemały 
Ktorego niedarmo-zwyciefkie alarmo- tym pieniu 

Wiernych ferc wzbudza-wdzieczność:( piewaycie, 
a cześć nie cudza-w niebo iqdaycie, (cie. 
7. Anie głosem piafzym-że BRogkrólem nafzym-wyznay- 

Mądre uważne-maią być pienia, 

leželi ważne-są.do zbawienia, 
>- Bo tenżekròl ziemi-y w niebiefy z niemi-zrozumi. 


Q. Królować będzie-BOG nad narody, 
Gdy wiara wfzędzie-wemi dowedy 
Zaydzie chrzesciańjka-uftanie pogoń/ka-niewierność, 


Y w takim rządzie-przed nawroceniem 
Pogan zafiądzie-wniebow/typie niem 
Swę fwiętą Ttolice-oycowika prawicę-$OG Chryfius. 
Io, Narodów wodze-rod Jzráčla 
Pociągnie frodze-do Zbawiciela 
Racya ta'fatna-że Bog Abrahama-tenże fam, 
Którego iako-ziemscy Bogowie, 
Wflawig wfzelako- Apoffolowie, 
lie fwemi cudy-bez żadney obłudy-przemożni. 


PSALM. XLVI 


1. Wychwala dperozolimę, że z nicy miał wysć Zbawitel. 
/lelki Pan zbyt chwalebny-w miescie nafzego Boga, 
Qiunym bląd liantebny-mniemać omyłka froga 
lak o Chryfèufie Panie-ktory na gorze Jwiętey 
Kosciola fundowanie-w(zczął chwały niepoiętey. 
3. Funduie fięz weselem-wfzytkiey ziemi;w grod mocny 
Syon góra, gdziecelem-wtey fironie kray pułnocny 
Z dntyochią, Rzymem-miafiy pierwfzey fłolicy 
Przieznaczoney tym rymem-choć nie bez taiemnicy, 
4. Wielkiego króla miafto-gdzie każdypozna BOGA 
Męfzczyznay zniewiaftą-uftąpi zdomow trwoga; 
Gdzie Bog obronicielem-ftanie fię, albo raczy 
Nas wfzytkich Zbawicielem-ć miafło kosc 
5. Zebrali fię do rady-fwey królowie dałecy, 
Chcąc przypuscić przez zdrady-attak do tey fortecy, ; 
6. Gdy fię przefladowanietn-tyrannia ta froży, 
Y różnym nagabaniem-fzturmuie koscioł Boży, 
7. Widząc, żenieprzemogą-nawet bramy piekielne 
Zważeni wielką trwogą-czuią bole finiertelne 


2 


ioł znaczy. 


Jak niewiafty rodzące Pan BOG przez takie bole 


Zwykł był przefladuiące-znofić tyranny, króle, 
8. Albo iak nagła burza-gdy z Tarsu idą nawy 
Y niebo fię zachmurza-topi ie wfrzod przeprawy, 
9. Co iakośmy fłyfzeli-od dawnieyfzych Prorokow 
Tak fami fwiadczym Śmieli-toż z prorockich wyroków, 
Ze fam Bog to miftyczne-miafto co kray daleki 
Zaymie, za fwe dziedziczne-ufundował na wieki. 
Pewnie nie feruzalem-oktorego zburzeniu (mienia 
źe kamień | wspomnieć z żalem ] niemiattrwać na ka- 
A w tym znać obiecanie-Pańfkie widząc zawoła: 
To. Miłofierdzie twe Panie-przyimuiem w frzod koscioła, 
tr. Sprawiedliwość zimieniem-twoim pełnym tey chwały, 
Która mocnym ramieniem-ogarnęła fwiat cały. 
12. Nieychay fię Syon ciefzy-y przy nim corki Judzkie, | 
|  Zeobiecane fpiefzy-do nas zbawienie ludzkie, 


13. Oblapisycie 
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13. Obłapiaycie tę górę-daney w przod obietnicy, Błysnie tym (wiatłemco go taniewita-gdy wgłowiefwita. 
„Dawida mieysce,które-fam było przy Świąłnicy 2-Res:7.|Tam w niebo zayrzą ale zazdrosciwi, 
©. budowaniu domusznać Bożego koscioła, Widząc nad fobą iako fprawiedliwi 

Niech nietayno nikomu-bydzie, niech-lud zawota Królować będą tłamiąc w nich nadzieie-choć im zadnieie» 
14. Po wieżach mieyfkich głofząc-nadzieie niech poklada |r6. A meię prawi BOG wykupi dufzę, 

Z ferca w Panu, reznofzączpo domach toż powiada Od ręki piekła gdy mnie iak w nim tufzę, [ciało na fig. 
15. Y fwemu pokoleniu-że ten BOG co opieki [ To teft zekrwi mey] przyimie w przyfzłym czafie- Bog 

Swey dowod da w zbawieniu-w nas kroluie na wieki, | Tak to przyiecie rozumieiąc, dni Aug: Hier: ante Blank 
Y rządzić nami będzie-tąż zbawienną opieką, Zun: rg.v 15. €j piekle wiecznym, ale o otchłami 
Procz tych,co fig w jJiwey 0 zdrzedzie-krolatego wyrzeką| Gdzie tylko firaż, moc piekielna, iak ręka-nie Żadna mgka 

PSALM RLYIIL Dawidow. 17. Nietrwoż fię y ty iako dzika marcha, s: 
1. Bogatiwa y chwała tego fiwiata przeciw [mierci y „„Chocieś nie Bofki krewny Patryarcha, — (fwiecie 
piekła mie pomoże. Ze grzefeny w zbiorach, chwale celnie cię-kto na tym 
2. SŁuchaycie pilno mnie wfzytkie narody, 18. Wfzakże przy finierci niewezmie nie fobie 
Nadftawcie ufzu bez żadney przefzkody,( czem Z tega wfzytkiego,y to co ma pl grobie 

3. Kto żyw na ziemi, ubogiz bogaczem-bądź mi fucha- Y chwałaiego z nim niezftąpi w piekło-iako fięrzekło. 
4. Mądrey roitropney uwagi nie pufta 19. ap daian FB? ygor Ę dingi ; 
5. Powieść, na którą otworzę me ufta s igm MA takie mogła MIEL zaflugh JE. 

Uwaga ferca, nikt niech niedowierza-pieniu psałterza. lakyon 33) czciąfi Nikki digen arkto mu tu pr Soy 

Pocznę od fiebie co każdemu fuży: 20. Poydzie za fwemi przodki $am gdzie fłońca = 
6. Czemu fię lęka iefli fię zadłaży u. „Nigdy PYRA Ye a poż paN b Se 
Człek cięfzko Bogu,przy zeysciu w dzień fądu-tu wir u lą- IVa to go for zył BO > to defi dlafiebie- a W 
7. Coż na to którzy w bogactwa dufacie? ga A człek Aweżżęk AE8300P tey ŚW 

lzaliż kto z was wątpi o ich ftracie? (ie? Niezna fig we RINS gdy zepamiętały h 
Kto w chwale;fitach,fwych maiąc nadzieie-z tego fię imie- Zyie niepomniąc iak bydle y zwierze-na to aa iE 


8. Brat cię rodzony w ten czas nie wykupi; PSA LM XLIX. Dawidow. 


Coż inny człowiek, tak mądry, iak głupi, Chryfłus na fądziefwym niezbawi kogo dla famych ofiar, 
9. Bogaćtwy fwemi życia nieopłaci-ale ie ftradi. ale dla dobrych uczynkow z ktorych złe wylicza. 


Będzie wiekował, lecz w pracy piekielney 
Grzefznik tam względem dufzy niesmiertelney, 

Bo przezeń niczymfię Bolka z niewaga-tam 

10. Będzieli żył tu w grzechu aż do końca 


L BOG nad wfzyftkie Bogi-czci y wiary godny 
Wyda głos (woy frogi ale wprzod łagodny; 
nie przebłaga | Wzywaiący głuchey ziemi-z obywatelami fwemi, 


A W fzytkich ode wschoda-fłońca, y zachodu. 
Nieuważaiąc przeftrogi iak fłońca, 2. Od Syonu pierwfze przyiscie fwoie wiławi, 
Coodtakiawney odwodzi go zgubysy próźney chluby, Slicznieyfzą nad fyny ludzkie poftać ziawi. 


u. lakby niewidział przed fobą, że tacy 

Umieraią tak mądrzy, iak proftacy, 
Zbior zoftawiwfzy fwoy inuym po fobie-y ciała w grobie. 
12. Groby ich domy wieczne, mniemać trzeba 

Co do ciał że w nich niewflaną do nieba (mi 
Lecz poydą głębiey pogrzebiońe w ziemi-aż wpiekło znie- 
Mafło pałacow, y zamkow kofztownych |4. Weżwie niebios, to teft trąba Archanielfka 

Co przy imionach y znakach herbownych (ty| Nawet z piekła dufze wezma na fie cielfka, 
Częsciey niewdzięczmjm fukce]orom chwałysich pozofła- |5. Z których Bog fwiętych wybierze-co z nim chowali 
13. .A człowiek w pierwfzym będący honorze, 6. Y dadzą wyznanie-fprawiedliwyś Panie! (przmiecze 

O przyfzłym wieku niemyflił w tey porze, 7, Słachayże mię teraż mówi, Jzraela, 

Równy bydlęciu, tylko o to Życie-dbał pospolicie, 8. Pan: ia BOGIEM twoim, nietak ofiar wiełu (komu 
W fzak nas nierożnią ffarania doczesne, 9. Chcę ód ciebie cielca zdomu-wziąć lub kozła ztrzody 
Od bydląt, bo też ma y zwierze leśne Io. Bo y w lasach wfzytek-zwierz, to moy dobytek. 

Zabiegi, o fwe iak y ludzie domy-gniazda, y lomy, |11. Y ptaftwo pod niebem tegoż inwentarza, 
14. Tą drogą idą do wiecznosci tacy 12. Bym łaknął nie naymę ciebie za kucharza, 
Y potomkowie, za niemi proftacy, (wieniu. |Moie wfzytkie urodzaie-co ich ziemia w plon wydale 
Co fię wich barziey kochaią z gorfzeniu-niż w fwym zba-| Moy fzpichrz, y ftodoły-idzie na żywioły, 
Miną fię też z nim przez takie manowce, 13. lzaliż ia łaknę wołow twych mięfiwa, 
15. Te brykaiące fkopy, tłufte owce, Albo koziey iuchy wola moia chciwa, 
W piekto ie zaprze miecz Bofkiey prawicy iak do rzeznicy |14. Byle ferce przy ofierze-polecać mi w żywey wierze 
Smierć ie pożerać będzie, A nie ftrawi, 15. Y wzywać mię w fimutku-tobyś doznał fkutku. 
Bo y po śmierci nikt ich niewybawi, (kielnych. | ró. Grzefznikowi także BOG na fądzie rzeknie: 
Od tak okrutnych ich bolow śmiertelnych-tych m 3k pie-| | Czemużeś mię tylko w iłowach wielbił pieknie 
Za to że w grzechu tai fię złość froga, 17. Bez uczynkow, me przymierze-gwałciłeś w Jamey o» 
Bo by chciał grzefzńik znifzczyć Pana BOGA Miepelniąc ufawy-heretyku prawy. (ferze 
Zeby nie było ktoby [wiatem rza lzil-y za grzech Jądził. | t$. Poftrzegłeś złodzieia, y biegłeś z nim razem 
T tak złośliwie gdy fie BOGA boi à Wròwnymukrzywdzenin,á ufzłoć to płazem, (trawny 
Grzefząc, á wola za uczynek ftoi W niewitydliwych winach ftrawny-byłeś iak fyn marno- 
Na niefkończone zafługuie kary-iakwiedział z wiary. Choć y z firatą awy-dla brzydkiey zabawy. 
Tam mu na całą wieczność iak poranek |19. W uftach złorzeczących miałeś ferce mściwe 
Niewygasiego rozumti kaganek J Na blizniego albo chytre, y kłamliwe, 
Non Także 


3. Niezamilczy tych co żyiąw wierzeprzez Ewangelią, 
Ogień w fercach w znieci-y rozum oswieci. 

Drugi adwent tamże w wielkim maieftacie, 
Przy krółu w dolinie fwoiey Jozafacie, 

Z nieba ogień piorunowy*z piekła Wezuwiufzowy, 
Uprzedzi y cały-fwiat wezmie w opały. 
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Także fzlifowane zęby-żeć iak flina ciekła zgęby 

20. Cudzey [lawy firata-mowiąc y na brata. 

21. Toś broił przedemną 4 ia milczał przecie, 
Mniemałeś bezboźnie:że mnie niemafz w fwiecie, 

22. Albo żem ci rowny w chuci-wtenczas cię moy fad na- 
Od moiey zniewagi-do lepfzey uwagi. (wróci 

23. Przyftąpże do ofiar błagaiących BOGA, 
Gdzieć do nawrócenia ukaże fię droga, 

Z łatki Bożey oswiecenia-y przywiedzie do zbawienia 
Ządzy wfzytkich celu-w BOGU Zbawicielu. | 


T: PS ALM L. Dawidow. 


2. Gdy mu grzech, y zań kare Natan Prorok wymi. | 
wiał. 2. Reg: r2. 
3. Z Niłuy fię na demną Boże-wedłag wielkosciiak może! 


~  Zgładzić miłofierdzie twoie 
Wfzytkie nieprawosci moie. 
4. Więcey mię łatka twa Panie-oczyści, niż łez wyłlanie, 
Lecz zwiadomości niezgładzi: ey, nikt temis nie poraz 

Poplyną latay wieki-w wieczność, iakw ocean rzeki, [dzi | 

A co fig fialo moy Boże-rozftać fig nigdy niemoże! 
5: Im więcey grzech moy poznaję 
Tym barziey na mnię powftaię, 
Żemto nim zalada przynętę zgardził dobro niepołęte, 
Pozuaię, że y złość frogartaita fę twnimna BOGA, 
Bom.chciatkiedy fe grzefzyło-by można Boga nie było. 
A chęć za uczynek foisy ktoż miten żal ukoi 

Achco fig falo moy Bożesrozfać fie uigdyniemoże! 
6. Tobie famemu z grzefzyłem=taką z łosciąprzewiniłom, 
Źeiąchyba famże fobie-nadgrodzi/z w Bofhiey osebie; 
Ze krwieteyże wziąw[zy ciale-azbycję zadosyć flato, 
7 Aiafam w grzechu poczęty-ysztnatki nafwiat wyięty 
Dafzą y cialem nieczyfty-iak zgładzę ten dłag wieczyfty 

Ach co fie falo moy Boże-rozfłać fig nigdy niemoże! 
8. Wfzakże Panie prawdę lubifz 
Z obiawieniem fię twym chlubifz, 


9.Zeniefkarze(z nas potopem-gdy fię kropiemy'hyzopem, 
Wekrwiprzymierza nadzieie-kto manad (nieg wybieleie 
W tym co do zbawienia wadzi 
Lecz y krew Pańjka nie zgładzi (wieki. 
Tak win, z Bofkiey twey powieki-byś ich niewiedział na 
4chco fię flatomoy Boże-rozjtać ię nigdy niemoże! 
To. Tylko mi (zepce do ucha-pociechę ferdeczna (krucha, 
Y pobudza do radosci-duch zbolałe w zału kosci 
Le choć zawfze grzechy Panie-razemteż pokutę zanie 
Widzieć będziefz, ktora w niebie 
Niema. w nas mieysca u ciebie, 
Tylkotupoki żyiemy-plakać za grzeczy możemy 
Achcofig fiałomoy Boże zofłać fię nigdy nie może 

11. Oddalże furowość twarzy-którą zapalczywość warzy 
Nad lud niepokutuiący-o Boże wfzyftko wiedzący 
4patrz yna moie grzechy-niebez nieiakieypociechy | 
Ze ie wfzytkie żal pokrywa-y lzami iak może zmywa 
12. Oczyść ferce niech w nim ducha 
Szczerego odnawia fkrucha 

Ach co fie fłałomoy Boże-rozfłać fie nigdy niemoże 
13. Nieodrzuć mię od widzenia 
Twego ciefząc me weftchnienia (ifocie 
Tym naybarziey żem choć o cię-niedbał w grzechu nic 
Szczescia twego nieubyło-prze tochoć fięco zgrzefzyło 
I moiey tylko woli cala-krzytwda twoieyczcifięfłała | 
lefzcze krzywda z moiey firony-y affront nienadgrodzony 
A co fię flato moy, Bože-rozjftać fe nigdy niemoże (wesele 


14. Dotwey krzywdy przydafz wiele-w niebie wróćmito |? 


O Panie że mola wina-więkfzey łąfki twey przyczyna 
r przydaią grzejzne Jprawy-miłoferdziutwemu awy 
Chociaż mi lańba w/zeteczna 


PSAŁTERZA 


Z grzechu y fremota wieczna 


Twtym zyciuta zniewisga-przyfzłą wesołość przemegą 
Ach co fię fiato moy Boże-rozftać fie nigdy nie może i 


15. Będę uczył z tego pienia 
Innych grzefznych nawrócenia 
16. Odpuść tylko krewkość moię-niechay żale me ukoię 
17. Rozwiąż ufta wraz z fumnieniem 
Tymże chwały twoiey pieniem (ofiary 
18. Wfzak niepragniefz z żadney miary-milfżey odemnie 
tg. Nad zranione żalem feree 
Cięfzfzym nad wfzytkie morderce 

Ach cofię fiato móy Boze-rozftać fię nigdy niemoge. 


[20. Przebłagany takim żalemodnów Panie Jeruzalem 


W tę fwiątnicę iakem o nię 
Wziął przymierze na S$yonie 2. Regg: 7. 
To iefikoscioł Meffjafza-gdzie z bydląt ofiara nafza 

at. Będzie w fkutku przyiemnieyfza 

A złość ma tym okrutnieyfza 

Żem potakiey obietnicyj-z grzefzyłiaky krzyżownicy” 


E o ? +) x * ` ; 
Ach co fie falo moy Boże-rozfłać fignigdy niemoże. 
. 44 Y A i $ 
k PSALM - LI. Dawidow. 


2. Ma Doega gdy go doniofl pochlebnie do Saula kros 


Od Re 2 
A I. Eg: 22. 


3. /, czegoż fię chlubifz-niezbożności froga, 


Woiować lubifz-przeciw woli BOGA, 


(twe: 


4. Obludny içzyk przez dzień natę bitwęsoftryfziak brzy=« 
5. Złość nad łafkawość:barziey fie podoba 


lawna nieprawość-niż fłufzności proba, 


6. Miifza ci mowa choć uwagi pufta-przez chytreufta, 


= 


7. Przeto zburzy cię-Bog prawdy obrańca, 


Wyrwie ci życie; wypłeni do końca (wizytek, 


Z miedzy żyiących,y gdzie tna przybytek-twoy rodzay= 
8. Aż fię przelękniesnawet fprawiedliwy, 
Q. Ledwie przebęknie:-o to człek złośliwy 
Co miał w bogaćtwach nie w Bogu nadzieie-patrz iak ni 


(fzezeie, 


ro. A ia fzczęfliwy-choć mię to zatrwoży 
Nakfztałt oliwy,sktórą ma dom Boży 
W fwoim ogrodzie, trwamprzyiego progi-ufiąc Bogu. 
tr. Więc żemoy Panie-zato w kray daleki 
Dam ci wyznanie-trwaiącena wieki, (mu Jmieniu 
Z chorem twych (więtych w dzięczne w tymże pieniu-twą 
PSALM 52. Tenże co y trzynafły. 


i PSALM LIII. Dawidow. 


2. W oblężeniu od Saula gdy go Zyfeici doniesli kro- 


lowi przefladowcy 1. Reg: 23. 


3. Boże w twym Jmieniu-prawy ku zbawieniu 


Przybądź mi z pomocą, 

Sam mię nie kto inny-osądź, żem niewinny, 

À Na prozbę fierocą, 

5. Bo lud obcey wiary-przybrawfzy do pary 
Mocarzow, mnie goni 

Na finieć, 4 niezważa-że choć im pobłaża 

6. Moc twa, mnie obroni. 

7. Odwroć ieno Panie-tenże impet na nie 

Y wfzytkie fortele 

Z obłudną nadzieią-A wnet fię rozchwieią 
Ci nieprzyiaciele, 


8. Aia będąc wolny-do ufług twych zdolny 


Uczynięć ofiarę, 

Nie dla ich nacifku-Bo w naywiękfzym zyfku 
Chcę mieć wolną wiarę, 

Q. W takie wyznanie-żeś uwolnił Panie 

Mnie od wfzelkiey trofki, 

Mlinę fię z nią bokiein-przeniosę ią okiem 
Wierny fuga Baki.. 


PSALM 


= 


WYKŁAD 
PSALM LIV. Diwidow. 


z. Wzywa Boga aby od ćhytrych bronił nieprzytaciol, 
co y Chryflusowi ile Człowieku cierpiącemu fluży. 
2 W Yfłachay Panie modlitwę moię, 
3. Nieodrzuć lutni, gdy ią naitroię 
W ton fmatny-pokutny-bo mam widok okrutny» 

źŹmić tu przeyrzany Paa wsrzod ogroyca 

Kiedy fig modlił do BOGA oyca 
A roto-z za płota-ciągnie e)/zkaryota. PER TE PE, eia Er 
4.  Lękam fię prawi; w fkroś mię przenika O: pa y ks anl mi R k 

Z přzeladowaniem głos przeciwnika ame per I. WIĘ Teya propie p 
Gniewa fię-w tym czafie-gdym grzech ich przyiąłnafię. ro: W edług BYLO obietnicy-A wftecz poydą przeciwnicy, 
5. Drży we mnie ferce, fmierć w oczach lata, Kiedy zanian do pa ealiebąła że ielt Bog na niebie, i 

Noc mię okryła, nie widać fwiata. rr. W leza sergame chluba-nieftrafzy mięczyia zguba, 
6. Strach gnębi-iaftrzębi-ktoż mi da lot gołębi! I4. We mnie BOZE Awe chęci 
7:  Leciałbym w pufzczą na dzikie lasy, ż PAR w daly ey PARET | ) 

Gdzie dò modlitwy fą więkfze wczasy, zebym ie wypełnił calerdużgę wiernie twoiey chwale, 
Tam fpocznę-za oczne-maiąc fprawy potoczne. 13. Zes od fmierci ciała,dufzę-moiey ftrzegł teraz tak tufzę, 
gO tom fie y tu bie co oddalił Y poftępkow mych od winy-iako fmiertelney przyczyny, 

Przed BOGIEM OQycem, Żebym fig salit A day żyćw fwietle żyiących-tobiefię podobaiących. 

9. Gdy prófzę-głos wznofzę-pomoc w ftrachu odnofzę. PS A LM LVL Dawidow. 


to. Więc mocy Botka rzuć ie o ziemię 1. Służy Chryflusowey mece w tymże przefltdówania 
Rozerwiy zmowy. chytre, ktorę mię 7 


zmartwychefaniu w niebotwfizpieniu. 
Tak łowiąęcy mówią-że na mnie złość odnowią. 2. 7 Miłuyfię nademną-z miłuy fię noy BOZE 
Widzę niezbożność rożna w tym miescie, W tobie niedaremną-nadzieię położę 
Ir Nocy dzień krąży zły zyfk, na refzcie Gdy fię iak pod fkrzydła-garnę w twę obronę 
13. Wypadnie-układnie-y chce mię podeyść zdradnie, Aż fkręcifz wędzidła-złosci ludzkiey w ftronę, 
I3» Gdybyż iawnemu nieprzyiacielu A tu żałość znaczy: nie tak fam o fobie 
Znosniey uftąpić w takim fortelu, Dawid, iako raczey-w Chryfłusa osobie 
14. Ale ty-nieftety-pod/karbi moiey kalety. 3. Mówiąc; będę wołał-iakby mige Pan z krzyża 
Człek moy, wódz ludu co we mnie wierzy, Rzekł, gdy w męce bolaly fmierć mu fig zdliża. 
15.  Wiefz przy oftatniey iakeś wieczerzy 4, BOG naywyżfzy z nieba-pofłał mię na ziemię 
Używał-opływał-gdym ci nogi umywał. Y kiedy potrzeba-ratunku wiem że mię, 
IÓ» Przyidzieć finierć nagła, A co do dufzy Wybawi z tych ręki-co mię pokopali, 
Zywa do wieczney poydziefz katufzy Zadaiąc mi męki-na me życie ftali, 
Być w piekło-wycieklory trzewo z złoscią wsciekłą Sami w posmiewifko-popadną u fwiata, 
17. Jam BOGU Oycu rzekł nie obłudnie lak teraz żydzifko-każde warto kata, 
19. lak dziś tak iutro zwłafzcza w południe „, | A mnie famo prawi-miłofierdzie BOZE, 
Choć z zkrzyża-nim zbliża-(mierć fig y głowę zniža) y prawda wyflawi-gdy w krótce wfpomoże, 
19. Aby z chodzącą dufzę w: pokoiu 5. Wyrwie moię dufzę-z zranionego ciała 
Od nieprzyiacioł wybawił boiu, Przez taką katufzę-iakby zoftawała 
20. Wyfłucha-y ucha-fkłoni przyimuiąc ducha, W głodnych lwiąt pafzczęce-kiedy (pocznę mile 
xX. nieodmiennie za tak wfzeteczny Po okrutney męce-przez nieiaką chwilę, 
Grzech, Bog ie fkarze, iak ieft przedwieczny O fyny człowiecze-iakież wafze gęby? 
21, Wzniofł rękę-na mękę-da ich piekła w pafzczękę Ięzyki iak miecze-iako ftrzały zęby, 
Tych co niefłażą mu w fzczerey wier ze, W flowach gdy ranicie-niewinne me ferce, 
Y z nim przyjęte gwałcą przymierze Odbieraiąc życie-okrutne morderce. 
22% Gniew warzy-im w twarzy» Podwyż fięno BOZE-nad wfzytkie niebiosy! 
Chwała twa przemoże=-te blużnierfkie głosy, 
Kiedy na fwiat cały-rozgłofzone będzie 
To zbawienney chwały-dzieło fławne wfzędzie. 
7. Aci co mi w grobie-kopią iamę zdradną, 
Sidło fami fobie-ftawią, y w nie wpadną. 
8. Gotowe mam ferce-gotowe moy BOZE! 
Na krzyżowe herce-ani fię w nich trwożę, 
|Y owfzem wesoło:tak zaspiewam fobie. 
Z umarłemi w koło-wzbudzaiąc fię w grobie: 
9. Powftań moia chwało-luthio, y psałterzu, 
Udręczone ciało-iak lutnie w przymierzu, 
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4. N'emiiłe y fwiatto fłońca-gdy niewidać biedzie końca, 4 
Milfzy tylko fwit mi dnieie 

Kiedy w BOGU mam nadzieie. 
5, Gdy fię bawię Bożą chwałą+w duchu,niedbam y na ciało 
6. Niech iakie chce urąganie 

Cały dzień trwa, niedbam na nie, (podkową 
7. Nicuy kto chcefz każde fłowo-mierz poftępki w fpak 
2Y zatoż ich Panie zbawifz-á nieraczey zemftą ftrawifz? 
9. Jać przelożę całe życie-wełzach pokutnych obficie, 


es 


rzy. 
pierzchnie kto Śr fpa-|5, 
Tych zdraycow mowa zdać tiẹ życzliwa J 
Płynie iak nektar w klar czy oliwa. 
Procz oka-iak fimoka-żądeł pelna patoka, 
23 Aty w tym razie ze wlzelką trofką 
Spuść fię na famę opatrzność Bofką 
Miey w Panie-ufanie-wyżywi twe ftaranie. 
24. lak famołowkę chytremu człeku 
Grob znaczyfz Boże, umrze w połwieku 
Bez wiary-na mary-padać zwykł fzalbierz ftary. 
Albo zaboyca, bo mu BOG życie 
Odbiera za grzech karząc fowicie 
A moia-BOG zbroia-nielękam fię rozboia. Arfy, y bandury-tak niegdy rospiętę 
PSALM LV. Dawidow. Z krzyżowey tortury-na fpoczynek zdięte. 
z. W ucieczce do krola Gietow przed Saulem 1. Reg: 12.1 Powfłań na wygrang-y w net odpowieda, 
Gdzie za Jzalonego miany. Ze powftanę rano=któż mi chwały nieda, 
% Z Mily fię nademną BOZE, Lo. A narody pogańfkie podam toż wyznabie, $ 
-. Gdy mię złość ludzka przemoże,  (chłepce. „euwielbią Pańfkiewierząc zmartwychwfianie. 
3. Przezcały dzień po mnie depcę-ledwieco krwi mey nie-|/6% wyznać potrzeba-y w niebowfzpienie 
ti Tey prawdy pod nieba-czyniąc podwyżfzenie, 


Nons Miiofier- 
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Mitofierdzia także-chwałę iego fwiętą 
Wielbiąc żadnym wfzakże-kraiem nieobiętą, 
12. Podwyżfięż tak BOZE- Zbawicielu fiwiata! 
lak cię ile meże-wielbi ta fonata. ; 


PSAL M LVÍ I, Dawidow. 
1. Złych y obludnych zgubę, á fprawiedliwych zyk głofi 


2% j Efi prawdę mówicie-y co fłufzność każe, 
Sądźcież czy wafze życie-tę prawdę ukaże, 
3. O chytrzy w mowie ludzie-co to w fercu zdradę 
Knować zwykli w obłudzie-daiąc drugim radę, 
Y tak udatną wdzięcznie-pokrywaiąc miną, 
lak by też w ziemi zręcznie-podkopaną miną, 
4. Tą zurodzenia wadą-grzefznik częfto błądzi, 
Ze iak fam idzie zdradą-tak o drugich fądzi, 
5. Prawie chytrego węża-poltępuie fladem 
Dyfkurs takiego męża-narabiaiąc iadein, 
6. Albo iak głucha zmija-na głos czarownika, 
Tak gdy fię z prawdą mija-niedba na krytyka. 
7. Ale wiçkfza.moc Bofka-zawrze takie gęby, 
Niezażywfzy y włofka-wyrwie im lwie zęby, 
8. A iad z nich co fię leie-iak woda w ikroś ziemi, 
Wniwecz fię precz podzieie"w krotce razem z niemi 
Kiedy na nie gniew Boży-wylany nie tęcze, 
Lecz łuk z ftrzałami złoży-niechybi ich ręczę, 
A piorunow błysnieniem-znifzczy ie do końca, 
9. Iako wofk przed płomieniem-nieuyrzą y flońca. 
Ani fię w tym poftrzegą-głowy ich y nogi, 
I0. Ni fię zguby wybiegą-iak z ognia.ciern, głogi, 
Co żywo to w tym zginie-gniewie z ipalczywym, 
Y zfiniercią fięnieminie-iak w ogniu ftrafzliwy:mn. 
IT. Człek poczciwy pociefznych-widokow zażyie 
Gy ręce we krwi grzefznych-na ten czas umyie, 
Approbniąc, że fprawy-iezo przez to czyfte, 
Omija fąd tak żwawy-y kary ognilte. 
I2. Y przytym fobie rzecze: iefli ci pociechy (chy 
Dał Bog z tych dobrczłowiecze-to w karach za geze- 
Złych ludzi choć niewľzytek-o fobliwfzy przecie 
Cnotliwym zwykłpożytek-być y na tym (wecie. 


PSALM LVIII. Dawidow. 


1. Gdy Saul wyfłał døorzanaby Dawida w domu zabili 
chroniącego fig 1. Reg. 19. 
2. W/Yrwiy mię z nieprzyiacioł moich Panie BOZE! 
Niech powftaiących na mię łafka twa przemoźe, 
3. Od zbrodniow, y tych, którym miłe krwi przelanie, 
Z rąk ich wybaw mięPanie. 
4. Bo mi iuż prawie z garła wydzieraią dufzę, 
Mocarze napadfzy mię, aż uciekać mufzę 
5. Nieczuiąc fię do żadney przeciwko nim winy, 
Tułam fięztey przyczyny 
6. Powftańże'mi na pomoc emoy zbawicielu, 
Oczekiwany zdawna BOZE w Jzraelu, 
Nawiedź wfzytkie narody podaną im wiarą. 
A niemiń y złych karą. 
Zeby y fprawiddliwość fwoie mieysce miała. 
Gdzie miłofierdzia twego uprzedzi cię chwała, 
Tam nieprawości ludzkie niech doznaią kary 


Co fię wzmogły bez miary. 


7. Y w tym miescie ieżeli złość iakiego człeka 
Przemaga, niechay mrze głod, iak'pies w koło fzczeka, 
Choć noc y dzień kiedy go moc twoia wyrzuci, 


Póki fię nienawróci. 


8. A kiedy nieuftaną w złosciach tacy ludzie, 
Co to miecz w uftach nofzą y fzkodzą w obłudzie, 
9. Wyfzydź Panie, ba wytrać w nas takie niezgody, 
Choć wfzytkie złe narody, 
Io. A ia zaś moiey władzy będę ftrzegł przy tobie, 


13.Niech fię wfzytkie przeciw mnieich zmowy rozchwie- 


PSAŁTERZA 


Ti. Y w miłofierdzia'raczey twego chodził próbie, 
Ktòremi z nieprzyiacioł zemfty tryb ukaże, 
A krwią fię ich niezmażę, 
12. Niepragnę iuż każdego krwi nieprzyiaciela, 
Boby z niemi nieftało nawet Jzráèla, 
iZ którego obiecane że ma wyiść zbawienie, 
Pofzłoby wzapomnienie, 
Raczey ich tylko Panie:rosprofz po tyn fwiecie, 
Zeby niezapomnieli rodu mego przecię, 
Y w nim tak pożądaney fwiatu obietnicy, 
Złożie z pierwfzey ftólicy. 


Z zuchwałą którą na mnie rościli nadzieią (ią, 
A w tęż co mi fnowali kławliwe ięzyki, 
Po padną fidła wnyki. 
r4. Aż gdy zewfząd oftatnia ogarnie ich zguba 
Poznaią, że króluie BOG w domu Jakuba 
Y dopiero, przed iego padną msieftatem 
Co rządzi całym fwiatem, 
15. Nawrócą fię do Pana żydzi, lecz ku zmroku 
To ief przy końcu [wiata znać z tego wyroku 
16. Głodni iak pfi nauki biegaiąc do koła 
Miafta, żo ieff koscioła. 
A nim przyidzie do tego pożnych lat wieczora, 
17. Ia „miłofierdzie Bofkie, kiedy ranna:pora, 
18. Y moc Zbawicielową w takim nawróceniu 
Sławię'w prorockim pieniu 


r. PSALM LIX. Dawidov. 
2. Gdy ldumeq wojował 2. Reg: 8. 


3. R9żeś nas oddalił-y prawie z nog zwalił, 
Zdałeś fię gniewliwy-aż wnet litościwy, 
4. Porufzyłeś ziemię-ftrafząc ludzkie plemie 
Ukoyże te ftrachy-powsciągniy zamachy 
5. Za chleb fkałęś kroił-y łzamiś nas poił 
Lecz pokatną trwogę-przywodził na drogę 
6. Dakąd fię ucieka-kogo zguba czeka 
Od fmierci tyranki- z twoiemi kochanki 
7. Rątuy y mnie Panie-wyfuchay wołanie 
8. Y rzekł Pan w fwiątnicy-o kraiow dzielnicy 
IKtórą mię uciefzy-kiedy ią pospiefzy 
9. Ze moia Sychima-y kray Efraima 
Z Mlanaffem wteż flady-poydę w Gałaady 
to. Moaba zafkoczę-w ldumeą w kroczę 
lak królowi Judzie poddadzą fię ludzie 
Obcego narodu-bez fłużby zawodu 
11. Ktoż mię tak dalece-w prowadzi w fortecę 
Całey Chananei-zwłafzcza Idumei 
t2. lefli niety BOZE-w który ia położę 
Wfzytkie me nadzieie-na tak wielkie dzieie 
Luboš nas zarzucił-y na-czas odrzucił 
13. lzaliż me Panie-zawiedziefz ufanie 
A nafze niedole-niewywiedziefz w połe 
Dodaiąc pomocy-nadziei fierocey 
t4. Bo iey utrapienia-Bofkiego ramienia 
Zafiądz umyfliły-A nie tadzkiey fiły. 
PSALM LX. Iawidow. 
1. Profi o powrot z wygnania y dlugi wiek z madzieią 
Zbawiciela. 
2. WYfłuchay mię moy Boże-w pieniu któreć przełożę, 
- 3,Zawołałem z wygnania-fercem pełnym ftrofkania 
Tyś mię z toni głębokiey-woniofł na wierzch opoki, 
4. Y ftałeś mi fię wieżą-gdzie przeciwnicy leżą 
Poniżeni na koło-fkłoniwfzy twarz, y czoło: 
5.Ja w twòy weydę przybyteksprzebędę w nim wiek wfzy» 
Zyiąc w cieniu twych fkrzydeł-uwolniony od fideł (tek 
16. Przyiąłeś me wolanie-dałeś dziedziktwo Panie 


Tu nazie- 


= 


2, 


"e 


WYKLAD 


Tu na ziemi, y'w niebie-tym co fię boią ciebie, 

7. Dzień na dzień y tu życie królewfkie day obficie, 
Y przyday powodzenia-lat w poźne pokolenia, 

8. Bo pład moy'choć daleki-4 będzie trwał na wieki, 
Miłofierdziem fię w fławi-y prawdą gdy fwiat zba wi, 
Ze iey fzukać nie trzeba-będzie, kto chce do nieba. 

9. Co przyznaię w tym pieniu-BOZE twemu Jmieniu, 
Które'-wieczney pamięci-dam pełniąc moie chęci. 


PSAL M LXI. Dawidow. 

1. W Bofkiey obronie fprawiedliwym niefzkodzi prze- 
Jladowanie á ile obludnych, ktorych upomina o niejzcze-i 
rość y chciwych o zdzierfłwo. 

2. |Zaliż Panu BOGU-podlegać iak z nałogu 
Nie będzie dufza moia, 

3. Od którego zbawienie-y w (zczęsciu utwierdzenie 
Tarcża moia, sy zbroia. 
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lak pragną wpufzcy żywych zrođet tanie, Bo 
Pragnie y ciało wżądzach rozmaitych-dobr twych obfi- 
Bo co na ziemi dobr iefł, co y w niebie, 
W[zytkoiak z rzodła to pochodzi z ciebie, 
Mniey albo więcey nie zkądinąd wzięty dar tey przynęty. 
Kto czego niema, tego dać nie może, 
O iakiześ żdroy nieprzebrany BOZE! 
IV ktorym aż w niebie oplyswać będziemy-gdy cię uyrzemy 
3. Tu zaś na ziemi.4 ile w puftyni 
Suchey, y głuchey radbym iak w Swiątyni 
Stawiłfię tobie,daiąc wednie, w nocy-chwałę twey mocy. 
4. Bo miłofierdzie twoie mianowicie 
Teraz przekładam nad nieiedno życie, 
Ześ mię od fmierci ftrzegł,ytwey obrazy-tak wiele razy. 
5. Przeto cię wielbię fłodko memi ufty, 
6. Iakby pofilek w nie przyiąwizy tłufty, 


4. Pókiż na mnie napadać-chcecie, y fmierć. mi zadąć| Y rece wznofzę ku twemu Jmieniu-takt daiąc pieniu. 


Mizernetmu człowieku 
Impety "wyuzdane-iakby "na zgniłą feianę 
Co nie dotrwa do wieku. 
5. Wfzytek zyfk co na fwiecie-maim, odebrać mi chcecie, 
A to'iefzcze obłudnie, 
<Zycząc imi pociech zdroiu-kiedym pragnął we.znoiu 
lak koń ciągły wpołudnie, 
Taki taki przyfkoczy-pochlebuiąc mi woczy, 
Choć w fercu złego życzy, 
6.-A'ia całe ufanie-mam w BOGU moim Panie 
Co mię w przygodach cwiczy; 
lemu fłuż dufzo miła:od niego wfzytka fiła 
Na znofzenie przygody, 
7. Y pomoc do zbawienia-przyfzłego uwielbienia 
8. W nim nadzieia nagrody, 
9. W nim wfzyscy fprawiedliwi-fludzy iemu życzliwi, 
W nim ufbość pokładaycie, 
A przed nim ferca wafzeciak pelne -perfum czafze, 
Ze łzami wylewaycie 
Io. Pan BOG obrońca wieczny-a wludziach nieftateczny 
Affekt, bo ludzkie życie, 
lako w towarach miarę-tak y wprzyiaźni wiarę 
Fałfzuie pospolicie. 
IL W nieprawość niedufaycie-w zdzierftwie fię nie ko- 
Niebądź łakomy zdzierca, (chaycie- 
Choć wam nietrudno oto-iak w roftopione złoto 
'Nieprzykładaycie ferca, 
Bo taką chciwość warzy-piekło, kto Jie nią (parzy, 
, laką rang odntefie, 
Ze nieznaydzie ochłody-choćby zażywał wody 
| W Paktolu, y Gangiefie. 
| Taka dufza Jaczęjliwa-co w bogaćżwa opływa 
| A mieczuie pragnienia, 
Owfzem loynością fłynig-na to mieysce iey płynie 


7. leślim w fpoczynku pamiętał na Pana, 
A coż rozmyflać o nim nie mam zrana. 
8. Ze mię przytulił ni iakie piescidło<podfwoiefkrzydło, 
| 9. ła też do niego garnąłem fię z dufzy, 
| Y nikt mię z iego opieki niewzrufzy, (kle. 
ro. A złość zawisnaco mięfzuka wsciekle-oprzefię w pie- 
ILY co do ciała zguby nieuciecze, 
Pod nieprzyiacieł fwych podpadnie miecze, 
A zrozfiekanych fztuk ich będzie paftwa-lisow,y ptaftwa, 
1o.Król zaś pociechy z tąd w BOGU zafięże 
Y chwały każdy który mu przyfięże, 


| Zawarte bowiem nieprawości gęby-wybite zęby. 


PSALM LXIII. Dawidow. 


T. Przeciw potwarcom obrony wżywa od Pana. 
2. YRuchay Panie mnie z proźbą moią, 
Broń od tych co mi na życie ftoią, 
3. lakoś mię dotąd ftrzegł od złofliwych 
Ludzi, á wielu niesprawiedliwych. 
Bo zaoftrzyli na mnie ięzyki, 
lak cwiertuiące ‘honor nieczyki, 
Y natężyli iak w łuku ftrzały 
5. Słowa, by fercu ranę zadały 
Tym głębfzą grotu frogiego fladem 
Im barziey gorzkim otrutą iadem. 
6. Snuią niewinnym lidło nieznaczne 
Formuiąc o nim zdania opaczne 
Y mówią: ktoż tę zdradę obaczy, 
7. Y owfzem fami fzukaią raczy 
W niewinnym winy, á na dowodzie 
| Uftaią trwaiąc w takiey niezgodzie. 
Bo kiedy przyidzie zayrzeć; do ferca, 
Zamiłknie człowiek nawet fzyderca, 
8. Samemu BOGU przyznaiąc władzą 
Na te fkrytosci, które mu wadzą. 


| Co da dla wspomożenia. (nie|Dziecinne ftrzały ludzka krytyka 

| Ix: Raz przyrzekł nieodmiennie-Bog choć prawieco dzien Nikogo prawie w fkroś nieprzenika, 

| 13. Fo miłofierdzie ‘fobie 9. Bo tylko fądzi drugich na oko, 

| Y moc fędziowfką 'taką-że nagrodzi wfzeląką Więc niemiałoby ranić głęboko. 
Sprawę w oftatniey „probie. Owfzem hartowna cichość odbija 

| PSA LM LAI Davidas Poftrzał ięzykow, y ferc niemija 


a. Pociechę fobie z rana y innym pokutuiącym prorokuje |SZyderfkich, żalem gorzkim napoi 


á nieprzyiaciołom na wygnaniu zgubę. 

2. [JOZE moy Boże do ciebie nadzieię 

Wzbudzam iak ze fnw ile kiedy dnieie, 
Boć to poranek iak promień przenika-ferce grzefenika, 

Gdy czczym rozumem tak fobie uważa, 

Że mu BOG dotąd w wyftpkach pobłaża, 
| T z tą uwagą fiwoie pospolicie-odmiienia życie. 
Pragnie do ciebie dufza moia Panie, 


wm m 


io. Tak, że fię każdy z nich BOGA boi 


„| Wyznawaiący w tym dzieło BOZE 


Którego ludzka złość nieprzemoże, 
ir. A fprawiedliwy człek w famym Panie 
Pokłada wfzytko fwoie ufanie 
Każdy go uczci, chyba fzyderca 
W. nim niepochwali fzczerego ferca. 
| PSALM 
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PSA LM LXIV „ Dawidew. 
1. Z początku iakby Sjeremiafzay Ezechiela Prorokow 
o wyisciu z niewoli Babilońfkiey do obfitey ziemiy „jeru- 
zalem to iefł do koscioła więtego. 


PSAŁTERZA 


2a 


ądź że błogolłayyton Panie-zatak wielkie zlitowanie 


s Ześ mię nieoddalil-bym cię za to chwalił. 


PSAL M LX VI. Dawidow. 


1. Prof Bogao ziawienie chwały ego óile Zbawiciela. 


20% 


2. TJ Obieprzyftoi-hymnyco żal koi-Boże moynaSyanie |2. |ĄCZE zmilayfię racz ubłogofławić 


Ciebie pochwałem-flnb w. Jeruzalem 


Pełniąc przy twoim tronie, > (ludzi 


3. Przyiim że modlitwy=tam gdzie gonitwy-udaiących fię| 
Wfzytkich de ciebie-w kaźdey potrzebie | 

y : 
(pliki, 6. Ale w nawróceniu-niechay ku.zbawieniu-fwemu do cie- 


Łafka doznana wzbudzi, 
4. Nas ludzkie fmiechy-za iakeś grzechy naglą do tey fu- 
Byś ie przebaczyły. przyiąć-raczył 


Błagaiące grzelzniki. (bie 
5.Błogofławiony-choć obceyftrony-kogoś wybrałdla fie- 

By przy kosciele-twym mięlzkał fimiele 

Y wielbił cięsiak w niebie, £ (piece, 
6. Gdzie y nam błogo-żyć nieubogo-przyidziewtwoiey o- 
7. Bo kościoł fwięty-od nas poczęty»ftanienam za fortecę, 
8. Wrządach przedziwną-fwiatu. przeciwną 

Ziemię y morze wzrufzy 

Nauką z cudy-Abez obłudy-zbawienie wfzytkimtufzy. 

g. Zmierzka, czy-dnieie-tym w-nas nadzieie 
Y proźby nafze cielzyiz, (lzyfz, 
Io. Zedo zbawienia-y nawiedzenia-fwiata Zbawco pofpie- 
Twoie przybycie-damu obficie 
Pokarmu,'y -napofu, 

Nawet z krwiciała-twego,by chciała-dufzatw kimtego 
Ir. Zrzodła, y rzeki-życia nawieki-co w niebie nie ultaie 
r2. Nawet im ziemię-uwienczylz w plemie 

Y różne urodzaie. 

Pola, ogrody-defzcze, pogody-ożywiaćbędą wcześnie, 
13. lak niwy tlufte-zakwitną pufte-mieyfra y chrapy leśne 
14. Doliny z góry-iakby na chory-podikakiwać fię zdaią, 

Gdy pafza buyna-pafterzow czuyna 

Gra, á trzody -brykaią, 
Przytymokrzyki-tebukoliki-wesołe;iak być może, (że. 
Formuią pienie-na zawdzięczenie-hoyności twoiey.Bo- 


PSALM EXN: Dawidew. 


| 


(zdroin, | 


3. Nas przyiscietm twoim, y nam ie obiawić 
4.Niechay y poganie-daiąc to wyznanie-że znamiie chcefz 
5. “Niech fię y zfamych fądowtwoichciefzą (zbawić 

A dożnawfzy ich litości, niegrzefzą, (bie fpiefzą. 


7. -Wsclodzą choć z martwey ziemi urodzaie, 

3. -Tak wiara nafza ku tobie powftaie  (wyznmatę. 
Boże, Hoże,Boże-ktoż cię poiąć może-Choć Troycę twę 
PSALM LXVII. Dawidow. 
1.:Głofi tryumfy kosciola. 6 ile przez Apaflotyrozeftane 


y dzielność JVayśw; Sakamentu prorokuie. 


|2. NechBog powfłaie-A odpordaie-nieprzyiaciołom fwo- 


Przed nim 'mciekną-prędzey fię wsciekną, (im 
Niżmy, co fię;go boim, (gniu fpłynie, 
3. lak dym rozchwieie-wiatr ich nadzieie-y iak wofk wo 
Nad dym, y wotki-barziey gniew Bofki 
Strawi ich, każdy zginie, (grzefznika 
4. A-fprawiedliwy-człowiek fzczęfliwy-tym więcey od 
Bespieczny będzie-y wesoł wfzędzie, 
lakby w-frzod. godownika, (pieniu 
„ Bo w każdym kroku-Boga.naoku.ma przeto wiłodkira 
« Pociechę "miewary:*wdzięczną fpiewa 
Cześć BOSKIEMU imieniu. 
Zatym wesoły-przez Apofłoły-z wieczernikado końca 
Czynić mu .trzeba-konwóy. do.nieba 
Patrząc na zachod .fłońca, 
Zetam fłolicę-y iey dziedzice-koeosadzić miał w Rzymie, 
A na lud hardy-tyt z krzyzasw zgardy 
Znak: dał sferazolimie, Damasc: 1,4, de fidec.13+ 
Paniegoiwie-nietylkow. Rrzymieealey w całym fwiecie 
Przeto fię ciefzcie-y na fwiat fpiefzcie 
Co ten rofkaz 'wezmiecie. (razliwy 
Przeciwnych ftrwoży-na nich fię frożyswzrok iego prze» 


Wzywa do wielbienia Boga za tafki å ile wybawienia |6. A nafieroty-y wdow kłopoty-wzgląd iego litościwy, 


ludu fwego. (chwała 


I. SPieway Bogu ziemio cała-niechay zabrzmi wfzędzie| 
kę 3 ; 


2. W miłowdziecznymipieniu-Bolkiemu imieniu 
3: Mówcie wfzyscy; dziwne fprawy-twoie-Panie, dla tey 
Y nieprzyiaciele-pochlebuiąc wiele. (lawy, 
4-Wfzyítka ziemio, y niez głodnych=uit,dobyway. głofow 
5. Obyś Bofkiedzieła-y fercem:poięła. (zgodnych, 
6. lako przepasciftey rady-fcieląc w morzu fucheflady 
Poltąpił z fwym ludem-=wiekopomnym cudem. 
7. Maiąc też wzgląd przez te wody-y naniewiernenarody 
Który mu w kontr dąży-na dno go:pogrąży,. 
8. Błogofławcież go poganie-wyfławiaycie to .podanie 
Głoscie Pana ze mną-chwałą niedaremną, 
g. Coy mnie od finierci zbawił-wyrwał z toninafąd ftawił 
ro.  Probuiąc jak złota-w ogniu, iaka cnota? ‘(bicze 
zr. Wprawiłeś nas w niewolnicze-pęta grzbiet dałeś pod- 
I2. Y tyrańlkie fiły-co nas obarczyły. 
Prześliśmy ogień, y wodę-wywiodłeś nas na fwobodę 
13. Y dafz do koscioła-w niść z pokłonem czoła,(luby 
14. Gdzieć z twym ludem fpełnię fluby-całopaląc fercem 
I5.. Zofiar wybor tłufty-iakom przyrzekł ufty. (koyni, 
16. Podzcież wfzyscy bogoboyni-pofłuchaycie mię fpo- 
17. Gdym wołał do Pana-pociechą mi dana. 
18.A gdym wspomniał na fwegrzechy ubyłomitey pocie- 
Strach fzepce do ucha-że Pan niewyfłucha.(znanie 
19. Alic prędzey nad mniemanie-za famo grzechow wy” 
Skrufzonego ducha-Pan proźby wyfłucha. 


A ile z nieba-czego potrzeba-trafi fię profić komu; 
7. lako BOG fwiatu-da z maieftatu A 
Y iedność zdarzy w domu» (będzie 
Z wlafzcza w kosciele-gdzie teu'Bog w ciele-[am utaiony 
Zawj[ze przytowmy-w .czas' wiekopomny 
Choć w mebie tron zafiędzie. 
Piekła zawadzi-z kądwyprowadzi-ieńftwo wybrane fobie 
Nawet ich wiele-powfłaną w ciele 


Cogo czekaią w grobie Mat: 27+V. 52. 
9. W tedyś to może-przeznaczył BOZE, 
Kiedyś z Egyptu tłofzezą (fzczą, 


Twoiego luduew rozlicznym eudu-wiodł przez Synai pū- 
Sam na widoku-w Rupie obłoku-uprzedzałeś ich wdrodze; 
9. Kędy fiętai-góra Synai-ziemia zadrżała frodze, 
ro, Dałęś przez ranne-rosy im manne 

którey iednakże fiły 

Y Rodkie zdroie-dziedzictwotwoie-fmierci nieobraniły, 

Ażeś dzielnieyfzy-y fkutecznieyfzy 

pokarm na nieuftanne 

Z gotował życie-daiąc obficie fakramentalną manng 


(chy. ; 


Ir. Bo tam niewięcey-iako bydłęcy 
Pokarm był w pierwfzey mannie, (nie, 
A tudziedziczy-morze fłodyczysy żebrak w tey fontans 
12. Którą zaleci-gdy fię rozleci-na fwiat Ewangelia 
Lepfzenii fłowy-iak taieft, nowy-kordyałnowalia, 
13. Krol wielkiey mocy-tu fię iak w nocy 
Do fiyego przyiąciela 
Oblubienicy 


‘Dary dachowne-owym nierowne- 


14. Nieieft doznany-miedz y'kapłany-pofilek y fpoczynek 
Taki wierz fimiełe-w pierwfzym kosciele 
lak ten Bofki uczynek, 
Choć rządu fłucha-iednegoż ducha-Bożegow tym;A o to 
lak luftr gołębi-w piórach zważ głębiey 
Gdzie frebro? 4 gdzie złoto? (go łafki 
15. Tak w więkfzey cenie-ma oswiecienie-» ducha fwięte- 
Ten kosciol wtóry-choć, naklztałt góry 
Selmon, ma fnieżne blafki, 
Ktore Bog znieba-ilepotrzeba-rz zdcom iego nadaie 
W fzczerym kandorze-iak na'tey gorze 
Gdzie nigdy fnieg nie taie. - (figura 
Tudziefz y mannarieft nieuftanna-choć w niey fnieżna 
16. Przefzła ta pole-y ttufte role-nieczcza nie łysagóra. 
A tym buynieyfza-że znią dawnieyfza 
left ziednoczona wiara 


(ftara, 


: o . . t 
Przez fwe Proroki<iak wierzch o poki-taż moc nowa, y 


17. Tu grunt bespieczny-firmament wieczny 
Na którym fwiat polega, 
W nadziei nieba-wątpić nie trzeba-kogota"moc dolega. 
Tu w tym kosciele-BOG w ludzkim ciele- 
Chce być po wfzytkie lata (ca [wiata 
W [wym fakramencie-iak w fir mamencie-ziem/kim do końe 
18. Choć z nim tyfiące-w niebo idące-fławią go, tu fiętai 
Prawie na oku-iak więc.w obłoku 
Wiodąc lud. przez Synai, (ieńftwa, 
19. W niebowitąpienie'twe, uwólnienie-z gorfzey niewoli 
Y dla niewiary-ziednane dary, 
Więkfzego doftoieńltwa, 


(pcie, 
które lud wziął w Egy-| 
Bo w tych duch (więty-do ferc przyięty 
Tamte tylko ma chrzypcie. 
20. Błogofławiony:Pan y wfławiony=powfzytkie dni y lata, 
Ze nas tak drogą* prowadzi drogą-do nieba z tego fwiata. 
21. BOG nafz Stworzyciel-BOG y Zbawiciel 
Pan Życia, Pan y fmierci, (niewywierci. 
22. Grzelznym kark fkręci-przeciwney chęci-y włos fię 
23. lak rzec, tak Panu-łatwo z'Bazanu 
Hardy lud ftrącić w morze, (w oporze. 
24.Aż go żyd zdepce-pies fię nachłepce-krwiw nim,że był] 
25. Niegdy widziało-Pańftw y niemało 
Weyscie twe w ten kray Panie (tanie! 
20, Króle z xiążęty-w chorach koncenty-daiąc na przywi- 
27. Twey błagalnicy-wy też z dzielnicy 
Swych daycie zgodne pienia 
28. Od oftatnieyfzych=do nayprzednieyfzych 
Jakuba pokolenia. (dzenie, 
29. Zażyi twey mocysnam ku pomocy-Bożeday utwier 
Niechay twe dzieło-z kąd fię w nas wzięło, 
Ztąd ma y dokończenie, (chwalem 
30. Dzieło zbawienne-czyń nieodmienne-za co ciebie po* 
Począwfzy zgoła-w posrzod kosciołą 
Co ma być w Jeruzałem. 
31. Niech ci Panowie-fwiata królowie-y możnieyfi bogacze 
lak niewolniki-do tey fabryki-fkładaią fwe haracze. 
Akrokodyle-te co niemile-patrzą na te ofiary, 
Albo iak tury-do tey ftruktury 
W ciągniy pod iey ciężary, 
Którzy fię brzydząsy takich hydzą-co iak frebro y złoto 
Swemi ofiary-probuią wiary-y narabiaią cnotą, 
32. Rozpądź narody-co chcą nie zgody 
Y niechay ich uprzedzą 
Egyplkie pofły-nieiako ofły-ale co Boga wiedzą. 
33. Porządne kraie-niech w was powltaie 
Chwała prawego BOGA 


(ga 


34. Którego iawnary fwiatu fławna-wy niebowftąpienia dro-|"Z* Uflyfz Panie gdy do ciebie wzdycham tak głęboko, 


Ooo2 
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Oblabienicy-w tey taiemnicy-garńie,w pokarm SEL 
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W niey miafto goûca-kray wschodu ffoñca 
W zględem Rzymfkiey ftolicy 
35. Day Jzraelu-halło weselu-wiernym tey taiemnicy 
36. Dziwny BOG w Swiętych-ich niepoiętych 
Sprawach przeciw naturze ` 
Bog w Jzraelu-doda fortelu<fwym w takiey koniekturze. 


PSALM  LXVIIL Dawidow. 


1. Prorokuie Chryftusa ile człowieka cierpiącego od Zaje 
dow za gorliwość fwoię. 
sA Z Baw mię Bože mòwi Prorok, gdy w ludzkiey naturze 
Na Chryfiusa cierpiącego patrzy w tey figurze, 
Bo mię prawi tak żal krufzy-że przenikły až do dulzy 
Łzy gorzkie. 
3- Zabrnąłem iak wtrzęsawicę wftrach, w głębokie żale 
Które przechodzą myfl moię iako morfkie fale. (obroni 
4. Y wołałem w krwawey toni-patrząc kto mnie z niey 
Chyba BOG 
5. A tychiak włosów na głowie;co mnie nie nawidzą, 
Bez przyczyny żadney fłufzney,darmo fię mną brzydzą 
Y takfię na mnie w zmociili-póki fię złość niewyśli 
Tyrańłka 
Czegom nikomu niewydarł, to powracać mufzę, 
Ciało ludziom złym na mękę BOGU Oycu dufze, 
6.Bożeco przenikafz wlzędy-ty wiefz czy fą wemnie błędy 
Y winy? 
Chyba cudze przywłajzczone, za ktore krew leig, 
7. Niech fię niezawitydzą we mnie, co maią nadzieię. 
Gdy zanich ten okup łożę-A oni czekaią BOZE 
Twey tatki. 

8. Dla tey y dla więkfzey chwały twey znofzę zniewagi, 
Od tych co mnie'niepoznawizy, hańbią bez twagi, 
Wftyd ani ze krwią twarz zalewa*gdy fię ze mnie lud nae 

Zaiadły. (Imiewa 
9. Stałem fię im iak wyrodny zbieg nieprzyiacielfki, 
lakby mnie nietenże fpłodził narod Jzraelfki, 
Nie z tey matki Synagogi-ktorey dawałem przejirogi 
Zyczliwe, 
to. Trawiła mnie y gorliwość za niecześć koscioła, 
4 ta niecześć Bofka na mnie teraz wach! wach! wolą, 
T na koscioł mego ciała-obrocona burza cała 
Napadla. 
it. Wposcietakże za grzech rayfki roniłem fwę dufzę, 
lak napufzczy tak y indziey cierpiąc tę katufzę, 
A ich potwarz na mnie gada-o to zgrzefznikami iada 
Pije, 
I2. Suknia moia z wełny dziana prawiewłofiennicą, 
Teraz widzę z niey Tżyderfka u nich losównica, 
A moim fmutna zagadka-by niezoftało y płatka 
Puscizny, 
13. W bramie fądu nafiadaią wfzyscy na me życie, 
A dla lepfzey dekretowey weny pospolicie, 
Pijąc wino iak hulaka-na fumnieniu zwykł robaka 
Zalewać. 
14. A ia fię za wfzytkich modlę; y za krzyżowniki 
Teraz BOZE Oycze przyfzedł czas owey praktyki, 
Którąm przyfzedł twoiey woli-/pełnić kielich miepowolł 
ochotą. 
W zakże miłofierdzia twego niech doznam flodyczy [czy 
Ckoć wniey gorzka (prawiedliwość zprawdą dno dziedzie 
lednakże gó wdanym Rowie-/pelnię;iak za mite zdrowie 
bawienia. 
15. Wyrwiy że mię Z tego fuzu błotniftego pr 
Co goiad'niewdzi 
16. Y wtak złofliwe 


awie, 

ęcznych ludzi ohydza w przyprawie, 

y napascieiako w burzliwey przepasci 
Zanurza, 


15. Wey- 


246 PSAŁTERZA 


18. Weyrzyi na mniemniłofierne obracaiąc oko, 32. Takie pienie, choć głoś ftary; podoba fię wielce 
Przynaymnicy 'iak na fwe dzicie-które fobą ` pospolicie] Panu nad wfzytkie ofiary, y w nich młode cielce, 
Nie włada, W których iak głowy, tak nogi-wypufzczaią z fiebie rogi, 
Oto fię rak biedzę, trapię, iak dziecko w pówiciu, znak hardy. 


Ba y gorzey-bo w okrutnym dó krzyża przybiciu, < |33: Niechże widzi lud ubogi y niechay fię ciefzy, 
Porwiyże fię w twoiey mocy*iako matka dbay wnocy | 34. Ze wezwany Pan Bog iemu-na ratnnek fpiefzy, 


© dziecię. lako będą wyfłuchani-wfzyscy którzy fą w otchłani 
Ze go prętko y-nakarmi, y wnet ukołyfże, ; Od Pana. 
A ia żadnych pociech teraz niewidzę, niefyfzę, 35. Niech go wielbi niebo, ziemią, morzey gadziny, 
W tak firafznym nieba zaćmieniu-y cały ziemi trzęfieniu| _ To ieft dufzę nawet ktore cierpią za five winy 
Okropnynt : Sprawiedliwy fad niech chwaląsna fiebie fig tylko żalą 
19. Mieyże też wzgląd Boże Qyczena zgon' mego życia, Ze cierpią 
20. A wyrwiy ie iak wiefz lepiey ztakiego dobicia, 36. A naybarziey za to Bogu fwiat niech chwałę daie 
Które nieprzyiacioł wielu-w poganach, y w. ]zraelu Ze fię w miafta pobuduią wfzytkie Judzkie kraie 
Mnie knuie, 137. Y fug Bofkich zaymie plemie-żo tefi Chryfłus fwiętą 
21. Wiózifz iak mi do żywega przy fimierci doiada, Mauką (ziemię 
Złość pafzczęki bluźnierikiemi, y dagryść by rada, |A którzy czczą iego imie tam będą miefzkali 
3y mogły dofigc ich zęby-tak iako fłowa z ich gęby Jakoż dotądy Turecki narod BOGA chwali 
Mnie fzarpią. Chryfiusowe także-imie- Machonetyzm ma w eftymie 
Dość tortury widzą: że fig niemafz czego ręką Miemałey. 
Uig oprocz gozdzi, ktore tkwią nich zwielkąnęką, PSALM LXIX. Davwidow. 


NI fie wesprzeć ktorg nogą-chyba o ogozdź także frogo SEIS 24 
Je tees 2 nogąrchyda o ogozdź także frog Wzywa pomocy Bofki przeciw nieprzyiaciołom. 
W nich tkwiący. JOZE przybądź z twą pomóc 
+ 44. . , zako . AA = fa Fu rzyDądź 2 Jé 
Głowa w firong od bluznierfkiey mowy fię-nie rufzy, B sa (m iefz kons $ k A 
Odwratniąc cierniem w koło zagrodzone ufzy, aaa Moich SZER ST 
RPNE a X A Dn? 3.Na ratunek,„niech fię w ftydzą*co dufzy.mey nienawidzą. 
Rzucam tylko oczy w fłrony-niewidać znizkąd obrony ; : SEE 
M. fol > 4. Niechay pierzchną `y nieliczą 
sa : USOE G Krókow ktòrzy. mnie zle życzą 
Nikt mi Zalu niepomaga żeby ulżył razem pa OKE A ETA AŃ ' 
7 KAE i A EET R A Niech to zhańbi ich żeć fluże-á oni wołaią: nuże! 
Nawet miecz bolesney matki nieidzie-mi płazem, y P ; i 
; : ; E À ; Ktożci teraz dopomoże-o to ty fam Panie BOZE, 
Kiedy widzę: že wzaiemnie-omdlewa niechcac bezemnie! >, Jia xl : ; 
$ ZU? dali k (fr. 5.Niech fię w tobie ci pociefzą-co fię znawróceniem fpiefzę 
mx ULA LĄ 7 SACE; Y wyznśaiąc uwielbienie-którzy. miłuią zbawienie, 
Tymże mieczem w przod niż włocznią mam zranione 6. Ja zaś twóy żebrak ubogi-półecam<i moie trwogi 
A Ye "rozy e Ch zeDpr: opi-Dolecafry c ok 5 
Ktore iednak poki żyie kocha y morderce, Ai: dą, Pach ES M 
Czeka życzy im zbawienia gdym na nak tego pragnienia Y wfzelakimóy frasunek-pospie(z że mi na ratunek. 
10,2 y 11 4 -SAYM NA ZNAK "agnienia 30 RC WE r 
Rzekt: pragne. i SALM LXX. Dawidow. 
22. A złość ich zapamiętała w tym pragnienia znoiu, | flarosci Dawid przeciw nieprzyiazmjm wzywa 
Zolć za” pokarm, ocet miafto daig mi napoiu. „Pana BOGA 
Poty niby Pańjkie fłowa-potym klątwa Dawidowa z W Tobie Panie-nam ufanie-niezawftydź miena wieki 
Nafiąpi 2. Z głębi fądu-przyim do lądu-nakłoń ucha,powieki, 
Bo nie pierw/zego pragnienia wyrażona gufiem, 3. Miey w opiece-za fortecę-ftaw mi fię Zbawicielu, 


IZY SZA; 1 MGM AIR 


Ktory znać y znuwroconych że tm był odpufiem, Tyś fundament-żądz firmament ucieczki moiey:celu. 
Jednak doczesną tu zgada-karę prorok, co przypada |4. Wyrwiy że mię-iako brzemie 
Na żydow. Z rąk grzefznych zapałozywych; 
23. Niechże'prawi-ftół fię ftawi-fidłem ichże garła, Coniekwoli-twoiey weli-pełne fpraw niecnotliwych; 


By ich-doczesna przynaymniey fmierć za to pożarła, 5. W tobie Panie-wytrzymanie: wfzelakiey'złey przygody 
24. Niech zacmienieich zamroczy-na znak że niebiosich | , Zawziął żwawie-ielzcze prawie 


Niegodne. (oczy Naypierwfzy wiek woy młody. 
Skurcz im BOZE harde karki gdy fig w pierfi bija, 6. lak y matki-fwoie dziatki-kiedy na fwiat wydaią, 
Miechay zawfze na tym fwiecie 10) tey pokucie.żyią W twey obronie-iak nałonie-barziey ie pokładaią, 
Niewymawiaiącjię zwiny-w którey maia bez przyczyny | T nieinna-pieśń dziecinna-która cię tstakie fłowa 
Złość na mię. Znać wyraza-kto ie zważa-w niemowlętach: „fechoway 
25. Wyley Panie gniey fwoy nanie niechie boiaźń ima, | Atymiasniey-y wklarwłasniey-ogłofze ciebie Panie, 
Kędyfiękolwiek obrocą iak plemie Kaima, W moim-pieniu-y.wielbieniu-gdy mi pomaga zdanie. 
26. Niech ich kray ftanie fię pufzczą-gdy go za czasem o- 7. Więctwecuda-nieobłuda-moich dzieiow zafzczytem 
Idąc w fwiat. (pufzczą |8. Pieśń .też cały-dzień twey chwały 
27. Ze tego co dość od ciebie za w/zytkich s/karany, à Trwa z zmierzchem, y-zeswitem. 
Trapili iakby famemu mnie zadaiąc rany, 9. Tylko przęcię-na tym fwieeie-w ftarości mnie od fiebie 
28. Bokrwi moiey, z tey przyczyny-niech im przyda fąd| Nieoddalay-lecz wychwalay-łafkę twę w mey potrzebie. 
Y kary. (twoy winy |To. Bomirzekła-prawie wsciekła-złość tak nieprzyiaciel- 
Nieprzepuść ich do innego usprawiedliwienia. Pokiż.dufza-niewyrufza-fię ztrupiałegocielika! (ka: 
Łatwo barzo, á ieteli niecheą nawrócenia, Nad to radzą-aż fię wadzą-o mnie tak mówiąc fobie: 
29. Wymaż że ich zxiąg żywota-niegodna znami niecnota | rr. Bog go cale-nafzey chwale-opuscił iuż iak w grobie, 
Zyć w niebie, Chwytaymyż go,dobiymyż go;bronić go niemafz komu 
30. Y ia choć ubogi w cnotę, nad tym ubolewam, Kto fię ima-zań niewftrzyma-nafzego w nim pogromu, 
lednakże fię miłofierdzia twojego fpodziewam, I2. Więc fę Panie-obuvz na nie-nieoddalay ratunka 
31. Ze mi y tu procz zbawienia-chwały twċiego imienia]  Niewinnemu-co żadnemu-niedufa zbytrynfztunka, 
Pozwolifz. « |Ale raczey-bez rozpaczy-w tobie ma iwe nadzieię, 


3. Ze 


res 


red 


WYKŁ 
13: Ze ż zniewagi-nieuwagi-takiey dość fię nasmieie. ` 
14. Y pochwały-na fwiat cały-przydam ciprzez tąpienie, 
45. Co cię wizędzie-lłavić będzie-za takie wybawienie. 
Inney fztuki-y nauki-niewiem, ty wiefz któryś mię 
Wziąt”s pafterftwa:y rycerftwa 
Ze fię nieznam na pistnie. 
16. Także thwałęcza wfpaniałe-dzieła twoie wyrażę 
17. Bez zawoduriak mię z młodu-dat tweyúczy y wikaże 
18. Takte Panie-nie (piewanie-wiem y naftarość będzie 
Zapłynnemi-laty memi-przeydę nim y łabędzie. 
Nieopafzczay-lecz podufzczay:mię do takiego pienia) 
19. Niech ogłofzę-w {wiat rożnofzę 
Moc'twoiego ramienia. 
Poźnewieki.w czas daleki«wiadomość memi rymy 
Zeby wziełycztwemi dziełysiak n aywiękfzey eftymy. 
O moy Boże-ktożcimożeszrowiać w tey famey fławie 
go. Zem nieżginąłgdyś ochynął 


i 


Mnie wywarł z piekła prawie, (wiąc 
21. Ztychtapaści-iak z przepaści-wielmożność twoię fła- 


22. 23. Więc niechytrze-na mey cytrze 
Sławięć prawdą fię bawiąc. 

24. A ciw wftydzie-y ohydzie-niechay fię zawfze cwiczą 

Comey dufzyciak iey tafzy-złość wiele złego życzą. 
PSALM. LXXI. Dawidow. 

1. Chryfiusowe kroleflwo lawi, 4 ile Narodzenie úbogie 

| y pokłon od krołow 

2. |3OZe day królowi w fądach twę gorliwość, 

Y fynowi iego taką fprawiedliwość, 

By dobrze lud fądził-y ubogich rządził-potrzeby, 

„3: lak wyniofłe góry porowna z doliny, 
4. Tak ubogich krzywdy, z hardziey(zemi winys 

Pan mu czy fierota-ieżeli niecnota-zaiedno. 

_ 5.AKróleftwo iego niebędzie mieć końca, 
Nieuftanne w fwiecie równo a biegiem fłońca 

W rodzaiu dziedzica-iak blafk z przed xiężyca-fłoneczny. 
Gdzież ten nayiasnieyfzy teraż tron fłoneczny? 

IP potomku Dawida ktory miałbyć Wieczny, 
Chyba gow Chryfiufie-nafzym czci komu Arad prawda. 
“6. Z ftąpi prawi cicho iak defzcz w runo wełny, 
To ief wczyfty Panny żywot tafki pelny 

Y iak zaciekanie-bywa niespodzianie-w dom 'iaki. 

i 7. Pokoy fprawiedliwość iako wschod zadnieie, 
Co xiężyc zagafi gdy fię tozboy dzieie y 

Z0 uspókoieniew pańjkie narodzenie-fwiat gilof. 

Gdy iak Jwiatto w nocy fwit miłego zorza 
8. Przyidzie fa fwiat ten Pan od riorza do morza. 

9. Przed nim Barbarzyńfkie-głowyy M rybie 
Io”A'krdlowie z Tarsu Arabow y Saby, 
Przyidą”z dary, w których rozumieć trzebaby (rzą, 

1r.Wfzytkich królów fiwiata-co 1e wprzyfzłelata-uwie= 
12. Codo tey wdzięczności naybarziey ich wzbudzi, 
Ze iak Panow, królow, tak ubogich ludzi, 

Zbawiwfzytkie dufze-z piekielney katufze-tyrańftwa, 

X zgrzechów,Azlichwy,y od'zdzierftwa zwłafzcza, 
13. Bo ubogich Jmie BOG fobie przywialzcza, 

TĄ. Zienędza uboga-wopiece u BOGA-zzoftaie 
T fam BOG wcielony żyć bdzie ubogo, 
15..Choć dadzą mu złota Arabfkiego mnogo, 

Y ten dzień poswięci-fwiat wieczney pamięci-czci iego. 
16. Na tych królow głowach iak górach założy 
Twierdzę wiary ze wfzech narodow lud Bozy, 

Anad gayLibańfki-ziemia ztąd czciPańfkiey-wzroft wyda. 
17. Niech błogofławione imie iego będzie, 
lak było przedwieki, y zawfze y wfzędzie, 

Przez ziemie, y wody-na wfzytkie narody-w lławione.. 
18. Bądóże błogolławion BOZE Jzráčla, 


| 


Ppp 


20, Iak Ten wftaiącym do razu-niknie, 


AD 

19. W Jmienia, y w dziwfych iprawach Zbawi 
Których cześć przed (wiatem-z wielkim maieftate 

20. Bo im niewyftarczą y prawie uftały 

W. podziw.eniu fwoim Dawidotwe chwały, 
lakeż nie nowina-dla Jeffego fyna-ten defekt, 


PSALM LXXII. 
Niezbożnym dobrze 6 dobrym zlefię częfiokroć dziele, 
lecz koniec dobrych ciefzy. 

r JAk dobry BOG Jzrśtlfki tym co mu Żyezliwi, 
2. Jam fięzachwiał uważaiąc,że grzefzni fzczęfliwi 
3. lako widzęnartym fwiecie-choć zle żyią,nie zle przecię 
Maig fię, 
AŻ im zayrzę z gorliwości miłego pokoiu, (de znoiu, 
4. Niewidać w nich fmierci, fżwankow, cięfzkich prac 
5. Zadney kary znamienitey-ani biedy pospolitey, 
dak w ludziach, 
6.Przeto fię też coś nadludzi Widżąc wfzcżęścialarwie 
Smieley grzefzą, y po tey znać publikanow batwie, 
„ Choć ferce iak' para tłafta-wydaie fię przech ch uft 
Grzefzące, 
8. Co myśl albo raczey flina przyniefie-do gęby, 
To gadaią w nasmiewifkach wyfzczerżywfży zęby, 
9. A.gorzey. kiedy blażnierca-komuz gniewliwege ferca 
Złorzeczy. 
Taka gęba rozdziewiona wyżfza fama fiebie, 
Klładzie ufta iako klamry zębate na niebie, 
A ozorem fięga piekła-wzrufzaiąc ie mowa wsciekła 
Do zemfty. 
Nawet niebo Jzarpie taka złorzeczliwa pafzcza, 
Zeniesprzyia pracom zienefkim pogodami zwlafzcza, 
Lub potrzebny defzcz niepada-to uży na BOGA gada 
luznierca. 
To. A lid Boży prawowierny barziey fię nawraca 
Kiedy widzi: że za. grzechy w nim fkarana praca, 
Za piekło woli upały-fłotą fię czysci do chwały 
Niebietkiey, . ` 
11. Bluzni nato niecierpliwość: zapomniał nag prawi, 
Pan BOG kiedy w:pożądanych łafkach fig nieżiawi. 
A niewierni mówią z niemi-że niemafz rządow naziemi 
Niebiefkich. 
Niewie o nas Pan BOG w.niebie, y tak rozumieią: 
Ze tu wfzytkie rzeczy, tylko trefunkiem fię dzieią, 
12. O to grzefzni fwoie życie-wiodą na ziemi obficie 
Od wieku. 
13. Y wyrzekłem nie uważnie: izaliż daremną 
Mam na fercu fprawiedliwość Bogu nie taiemną? 
lak y ludziom przed któremi-myłem ręce zniewinnemi 
W mych fprawach. (prawie, 
14. Cwiczyłem fię w takich myflach przez cały dzień 
Ile zrana czyniąc oftrą probę wkażdey fprawie, 
i5. Iefli Rowy to wyrażę-te fynow twoich żnieważę 
Poczciwość, 
16. A chcąc lepiey to zrozumieć fam fi 
17. Aż w Swiątyni wyrocznicę twoi 
Y zrozumiem tywoię Panie-wolą, 
-Na koniec. 
tg. Ale za ich chytrość widzę to poftanowienie, 
Ze gdy będą fię wywyżfzać czeka ich źtrącenie, 
19. Bo zwyczaynie takich pychargdy fie niespodzieią 
Aż na łeb (fpycha 
Nagła bywa pospolicie tych grzefznikow ftrata, 
Co fię chełpią z nieprawości nieużyią fwiata, 
tak ich y obrazu 


247 
cièla, 
m-ftań 


{fẹ ftań 


ę zfobąbiedzę 
ęztym nawiedzę, 
co fię ze mną ftanie 


Nie ftanie. 
21. Wznieciła fię w fercu moim takaż prawie ehiuba, 
22. Aż mię zewfząd niespodziana ogarnęła zguba, 
23. Jam 
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23. Jam fię niepoftrzegł w tey biedzie-iak bydlątkonarzeź|A barziey fię na wiat 'cały-dla imienia twego chwały 
Niewiedząc. (idzie Przez to dzieło niewfławifz? 
Lecz rozumna wola moia nad bydlęce rogi, *|13, Ty famy ziemię, ymorze-nie nainneywfzak podporze 
Y chuć ferca żyjąc z Bogiem'niechybiła drogi, Trzymafz, iako twey ręki, 
24, Bo znią Bognieiak zbydłęcienraleiak ociec zdziecię: | r4. Którą niby czyniąc łowy-uymuiefz y fimocze glowy 
Poftąpił. (ciem. Za wywarte 'pafzczęki, 
Uiął mię we wfzytkich fprawach iak za prawą rękę, Nawet fiedmiógłowną hydrę-nietradnoć zabić iak wydrę 
Y wywiodł mię ku fwey chwale; zacómudamdziękę, Y dać w pokarm* murzynom, 
25. Bo coż milfzego naniebie-y ua ziemi nam nad ciebie ; | t5.Wysufzywfzy do napoiu-rzeki Ethan przerwać zdroiu 


O BOZE! Żyły innym terminom. 
26. Niewyftarczyć chuć ciełeśna, ni wolaferdeczna 16. Twoie dzieło dzień y z nocą-y iutrzeńka twoią mocą 
BOZE zrzodło ferca miego cząftko moia wieczna! Uprzedzaiąc w fchod fłońca 
W zgłędem wfzech rzeczy wyboru-który ludziom do hu-| [ak po niebie inne gwiazdy-y z xiężycem fwoie iazdy 
Przypada. (moru Obracaią bez końca. (zgodny 
27. Znifzczyfz dalekich od fiebie iak ftek bez krynicy, |t. Tyś ten okrąg ziemiowodny-A do plonow wfzelkich 
Y co fię w ftworzeniu barziey iak cudzólożnicy Rozmierzył w różne kraie, (to 
Kochają niż w tobie zgubifz-bó takiego w nich nielubilz *'|Gdzie ma wiosna być, gdzie łato-chyląc fłoneczny bieg na 
Nierządu. Twórzyfz nam urodzaie. (fwviecie 
28. A mnie przylgnąć całym fercem do Bóga, iak lubo,; 18. Mieyże baczność na ten przećie-nieład fromotny na 
Y pokładać w nim nadzieie ieft naywiękizą chlubą, | Ze*ci-Tworcy, y Panu, 
Zebym to rad-aż do zgonu po bramach còrki-Syonu Nieprzyiaciel twoy urągarahi go rozum powsciąga, 


Ogłafzał. 


PSALM LXXIII. Dawidów. 


Narzeka na fpustofzenie ludu y [wiątnicy przeyrzame, 

I. (C Zemuś BOZE nas odrzucił=y' gniew fwoy na nas 
Owce w twoim paftwifku? (obrócił 

Gniewafz fięprawie do końca- y ńiechcefz być nam obroń- 
Wteraznieyfzym ucifku (ca 

2. Spomniż na zbór twoy'do'trzody-podobnieyfzy, który 
Nad innych mafz w obronie, (wprzody 

Wybawiłeś nas mizernych=od tych narodow“ niewier- 
Dziedzićtwoś dał w Syonie. (nych 

3. Kędyś mięfzkałpod namiotem-wznieśże rękę,4 iak mło- 
Zbiy nieprzyiaciół rogi, (tem 

4. których hardość fwięto kradzka-napadfzy na nas znie- 
Depce twe fwięte progi. (nacka 

W fame urocżyfte fwięta-chwała twa BOZE odięta 
Od tych co cię nielubią, 

Rozftawili fwóie znaki-wiefzaią miecze, faydaki, 
Y z móty fię fwey chlubią, 

5. Wziąwfzy fiekiery, topory-wycięli drzwi, y zapory 
Z fciaftami w twey Swiątyni, 

6.Graffuiąc tak barzo fmiele-w twoim o BOZE kosciele, i 
Jakby też wśrzod puftyni. 1. Przepowiada Chryflusa o fwon fądzie mowiącego, 

7. A na refzcie zapalili-y tak przybytek żelżyli y daie za to dzięki. 
Jmienia twego Panie. | W Yznamy cię BOZE y twe Jmie fwięte, 


Któż fię oprze Tyranu? (gim, 

19. Niedayże bettyom frogim-dufz wiernych w ludu ubo- 
Niezapomniy do końca; 

20. Weyrzyi na arkęprzymierza-którey iuż nikt niedo» 
Bądź w niey ièfzcze obrońca. (wierza; 

Ż1. Oto z takiego pogromu-nikt iey nieprzyimie do domu, 
Wfzyscy fię przed nią kryią. (chem 

Przerażeni takim ftrachem-każdy tkwi pod fwoim da» 
Yew nieprawości Żyią. 

Przynaymniey ktoieft pokornysy z ludu twego wyborny 
Niech fię do niey nawróci, (niu 

Ubogi żebrak w fwym'pieniu-twemu Panie w niey Imie- 
Chwałę iaką zańóci. ‘ (we, 

22. Powitań Boże na twęfprawę:uczyń rozsądzenie źway 
Niezarzuć w niepamięci 

Wzgardy którą pozywaią-cię, noc y dzień nieuftatą 
Lżyć poganie przekłęci. 

g3; Niezapomniy tey zniewagi którą ci ter bez uwagi 
Lud niezbożny zadśie, 

'A barziey coraz do góry-pod piorunuiące chmury 
Twe, pycha ich powltaie. 


PSALM LXXIV. 


8. Y dotego przydał ferca-każdy prawie z nich bluznierca Opowiemy twoie fprawy niepoięte, 
Przez takie urąganie: . Mówifz: gdy czas wezmę uczynię fąd żwawy, 


Zaniechaymy fwiątkowania.y obrzędow zażywania Gdzie `y -fprawiedliwe chcę przefądzić fprawy, 
BOGU zwyklych'w tey ziemi, 4. Przetopi fię ziemia iako w ogniu złóto, 
Toż famo y lud nafz bluzni:ani fię od pogan różni Y lud kiedy fię z nim przyidzie fądzić oto, 


Zadrży tam nieieden tnocarz teraz fzumny, 
Aia flug mych wiernych ztwierdzę ik kolumny. 
5. Rzekłem do niezbożnych przez różne przeftrogi: 
Nie grzefzcie! 4 oni wzniefli na mnie rogi. 
6..Niemówcie bluzniercy nic-przeciwko BOGU, 
Bo takiey hardosci znagła przytrze rogu, 
„ lak fię niespodzieią czy od wschodniey ftrony, 
Czyłi od zachodniey piorun wypalony, 
Albo z łysey góry iakie licho fpadnie, 
8. Sam BOG takim fądem y karaniem władnie. 
łednego poniży, drugiego wyniefie, 
Iaka w kim zafługa przed nim znayduie fię» 


Za iedno trzyma z niemi. 
Q. luż niewidać znakow wiary-ni kapłanow, ni ofiary, 
Już to wfzytko 'uftało, (mny 
O czym Prorokiakprzytomny-mótwi choć fig w czas poto- 
Potym to wfzytko działo 4. Reg: 25. 
10. Y przydate affekt ża niespókiż trwa to urąganie 
Z imienia twego BOZE? 
II, Czemuż ręki z tego łona-umykafz? gdzie nas obrona 
left y nadziei łoże. (czny 
12. A Bog iako krol nafz wiecznyży w obietnicach ftate- 
Uczynił nam przytnierze, 
Ze wśrzod ziemi czy otchłani-zbawi nas gdzie fą wybrani, 
Trwaiąc w nadziei, wierzę, ‘|o. W iego ręku kielich truci, y fłodyczy, 
Czemuż Panie z rąk pogańfkich-teraz iako zfiłfzatańfkich | Takim fię kto iego uczeftnikiem liczy. 
Ludu twego niezbawifz? |Tam wino, tu drożdze według zafług miary, 
Co grzelznicy 


~ 
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Co grzefznicymufzą wypić fuz 'z tey czary. Zdięła mię za tym niemała fkrucha, 

Io. Ja zaś to wyznanie podam wczas daleki, | Którą oczyfzczam moiego ducha, 
Ze w nas’ BOG ;Jakuba króluie na wieki, 8. Y pomyflyłem, czy też na wieki 

Co pierworodnego 'dla obżaiftwa :prawa, BOG mię odrzuci od fwey opieki? 


Y z Patryarchoftwem pozbawił Ezawa, Y nieda mi fię nigdy przebłagać. 
qr, Tak ia kiedy na mnie nieprzyiaciel frogi + Pocznie mię barziey ta myfl przemagać, 
Natrze, "mam nadzieję: -:że mu zetrę rogi. 9. Czy miłofierdzie w nim niepoiętę 


PSALM LXXV. Będzie mi mieczem frogim przycięte, 


1. Zaleca cześć Pana Boga za ffaranie Jego owiernych 


Io. Niedbaiąc y na me pokolenie 
y grozę na złych | Z ktorego fędzia da gy 
2 SŁawny w Judzkiey ziemi iet BOG Jzráčla, cy mię i a? zj: „A E 
Co ma chwałę nawet u nieprzyiaciela, WIĘ e ok e: Dani y. 
3. Syon z Jeruzalem obrałfobie w:boiu-mieyscepokoiu. „kpi Gi m p eina dm Panie 
4. Tam pókrufzył łuki, ítrzáły, groty, miecze I k e a 5 rn AINERE zy Z paź 
Mliiecąc gromy których żaden nieuciecze a pia ojier a A br bee niejkończone 
5. W przedziwnym łyfkaniu iakby z gór wieczyltych Ktor Tak „= pa dl H PREZ 2, 
"Tak z chmur ogniftych Jp irii liwość kde AAA A 
6. Zlękli fię niewierni w których fercu źwawfzy O WE. wą a ych > ei 
Upor przeciw BOGU, iakby też przerwawfzy póki A ZY “eey en: anija zy Ej 
Sen życia, nic wręku nieznaydzie bogaty Co m ri karania fp atk Herat 
Oprocz 'fwey raty. A przecię grzefcy choć fig tak bot, 
7. Na twoie pogrożki, y na famo Jmie po piwa? wola p iy A 
Bofkie, iezdziec konny drży, A prawie drzy:nie, A R oyji TO kę ea ary 
Gotino iefl? hyba męki bez miary. 
O iakiey także prorożiwo przyda, 
Mowiąc o fądzie fwym fyn Dawida: 
TY poydą prawi na męki wieczne 
Toż w nas wyznanie ma być fłateczne. 
Tr. Wezdrgnie fię Prorok y :daley rzecze: 
Teraz żyć zacznę, ieili przewiecze 
Ręka mi Bofka życia w odmianie 
Lepfzey iak dotąd, maiąc wzgląd na nie. 
"Takie dafz ZARA. 12. Będę pamiętał na fprawy dziwne 
T z takich ci myfli móterya wzięta Borkie naturze fawey przeciwne; 
Mogłaby nam fłużyć y na wfzytkie fwięta IE aoĆ AGE E Po drogę 
Zeby fip w nie ufirzedz próźnych "myśli, fmiechów ry gets aga CA 0 preeltrogg, 
Coż innych grzechów. 15. Ktoż tego we mnie dokaże cuduf 
[tem ty BOZE, iak niegdy w ładu 


Z A 


= Chwieiąc fię famscały na koniu .ze ftrachem 
Pod'twym zamachem. 


8. Tyś Panie ftrafzliwy, ktoć fię oprze fmiele? | Mat: 25.0.46, 


R A P 
Rn —— 


Gniew twoy'nagły iak grom, 'hardych trupem fciele 
9. Zagrzmifz, ziemia zadrży, y w net fię ułoży 
Hlak-na fad Boży. À 
Io. Gdy powitanie fądzić złych ludzi niegodnych, 
A zbawiać enotliwych, cichych, y łagodnych, 
11. lakieć myfl każdego uczyni wyznanie, 


EE ©8850 000 


T2. Przyrzeczcież to Panu, á chowaycie fluby > aai - A i 

Bomu wiarołomcą.niemoże być luby, T bo dl keya wy Siod 5 Cray, MAM 
Zadne od takiego co niećhowa wiary=nie miłe dary. ; Jera JARE, 7 Ee Z 3 

13. A to Pan ftrafzliwy*z którym fię niebrata w mj ch poni Z Pok R 

Władza y naywyżfzyćh Panow tego (wiata,  '(fzę. „i aaa s dat n W rT 
Choć król, xiążezaprzeco, to mu tak tufzę<wydrze y du- 19. Prżepisei monkie nidkąć Odc. 


PR i ý ] 
F SALM LXXVI. 18. Po tym zmięfzane fzumnemi głosy 


1. Wiebi Pana z pomocy w utrapieniu, z Jprawiedli- Odeżwały 'fię aż pod niebiosy, 
wościw Jądzie yw wybawieniu z Egiptu. Których fię także odgłos nietai 
Że (Głosem do "Pana moim wołałem, Kiedy zagrzmiało niebo w Synai, 
Wyfłuchał mię, wnet łafki doznałem | A piorunowe 'pufzczaiąc ftrzały 


=: REC 


3. Wdzień utrapienia "mego czy 'wnocy Wzrufzyło ziemię do twoiey chwały. 

W zywaiącemu ‘dodał pomocy, 19. Y tak fwiat wfzytek rufzył fię kołem' 
Gdym fciągnął rękę iakbym go fzukał W grzmotach, łyfkaniu bijąc ci czołem 
W „modlitwie, 'nigdym 'fię nieofzukał, 20, Y wniezwyczaynym ziemi trzęfieniu 
Niechce pociechy inney ma duifza, Całey natury w tyn: podziwieniu, 
4. Wspemniawfzy BOGA zaraz fię wzrufza 21. Jakiemi rzefza drogi wiedziona 

W niey iakaś rofkofz, którą gdy "miewa Wrękn Moyżefza, y Aarona. 


Dłużey, z radości prawie -omdlewa. JG ' 71 
5. Gdym fię przededniem ocknął, fen oczy . | SALM LXXV II. è : 
Opuscił, tylko boiaźń mię mroczy. Sp 1e dzieie Bofkie £ rzy wybawieni u ludu z niewoli 
6. Przyidzie na:pamięć-dni dawnych ftrata, Egip) SEBA, niedz ET eje tegoż ludu hańbi. 
Wspomnę na 'przyfzłe 4 wieczne lata, p gŁuchay mig ludu takie SA dam prawo, 
Gdzie ie mam pędzić w piekle, czy wmiebie? | . Nakłoń mi ucha poymuiąc to żwawo, 
Doswiadczam pilno famego fiebie. |2- Otworzę ufta mena przypowiesci-y pierwfze wieści. 
Gdzie mi też potym żyć przyidzie wiecznie? 3 Coż (lyoko Antanai 
Luftruię, przefzłe życie ferdecznie, 3 Swoim potonikom 8 ci nafzey braci 
7. Widzę ćmę grzechow, fam mi czas nocny Opowiedali dziwne ME fpraviygineitey ławy. 
Do tey uwagi barzo pomocny. | plako wfakubie:upli gułźricja e 
MD znowit przymierze BOG o Zbawicielu 
Ppp2 Z wig- 
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Z więkfzey niewoleniżli Faraena-rzetz oznaczona, Y wyprowadził iako ftada owiec 
6. Y dał BOG prawo, 4 żeby rodzicy Lud fwóy na pufzczą, 4 Farao łowiec 
Mówili dziatkom otey taiemnicy, Ich, ż całym woyfkiem fcigaiąc, w pogoni-nieufzedł toni, 
A od tych żeby brali też nauki-wnuki;prawnuki, 54. Z kąd twoich pfzywiodł Pan do góry fwiętey 
7. Niech fię nauczą wlzyscy mieć nadzieię W ziąwfzy za rękę w drodze przedfiewziętey 
W BOGU, gdy fłyfzą takie iego dzieie, | Wyrzucikgrubych z obiecaney'żiemićpogan przed niemi. 
Y lepiey chować Bofkie przykazania-z tego'podaria. Y podzielił im 'tęż obfitą ziemię, 
8. Zeby niebyli iako ich oycowie, 55. którą pofiadło ]zraelfkie pletmie, 
Rodzay złofliwy *w uczynkach y w mowie 150. Aliżci y tu-prawie iak znałogu-bunt przeciw Bogu. 
Przeciwne BOGU miał ferca y dnchy-bezżadney fkruchy "57. Odwrócili fię z narodami fpołem 
9. Syny Effrerma na ciągaiąc łuki Od Pana, iako łuk krzywy, y kołem (ny. 
W dzień famey woyny dla iakieyś przytwki 58.Pofźli we zwyczay niewierny ż pogany-ftawiąc bałwa- 
Obrócili broń, y rokofz podniesli-w taki bunt wesli Hfis. „59. Wzgardził też niemi Pan, 4 Jzraela 
1o. Niezachowuiąc Bolkiego przytmietza, Podał y nieraz w moc nieprzyiaciela, (pilą. 
Y z prawa iego każdy -fię wymierza, 6o. Wyrzucił nawet fwoy przybytek z Sylo-gdymu przy 
Ir. Niepamiętaiąc na tak niewymowne-łafki cudowiie, 6r. Podał w niewolą, y Arkę przymierza 
12 Które oycowie ich w Egypfkiey ziemi Wfzyłtek ich zafzczyt gdy mu'niedowierza 
W Taneyfkim. polu oczyma fwoiethi 162. Lud zepsowany, aż fięgo wyrzecze-daiąc pod miecze. 
i3. Widzieli, kiedy nacierali na nie-Egypcyanie. 63. Woienny ogień palił:ich młedzieńce; 
A BOG im przerwał morze dziwną drogą Ntewiędły Pariien ferca ani wieńce, 
Po ziemi 'wiodąc woyfko fucha nogą W taką ich podał ohydę niewinnych-4 coż u innych, 
Uiął zobu ftron wały iak w naczynie-aż ie łud-minie 64. Gdy o kapłanach pobitych fzły wieści, 
14. W dzień ich pod cieniem wiodł w fłupie obłoku, Niepobudził fię na te żal niewiesci, 
A przez noc ogniem im fwiecił na oku, lakby niebyli użalenia godni-BOGU wyrodni. 
15. W pragnieniu dobyłim z opoki źdroju-dla ieh'napoiu 65. Aż fię zlitował Pan nad ich terminem 
17 A iefzcze ftała.pokusa w tey tłufzczy Zguby, iak mocarz napoiony winem dził 
18. Na Pana mówiąc: izaliż na-pufzczy 66. Łez fkruchy, ze fhu porwai fię rozpędził-lud:coich nę- 
19. Pry tym na poiu,y ziedzeniem prawi-ftoł nam wyftawi "67. Odrzucił: razem plemie Jozefowe, 
21. Na to fzemranie pokazał BOG w.grozie Za Effremitow, y rokofze owe (Syonie 
Gniew fwoy, gdy ogień zaiąłfię w obozie,( wfzczęta, 68. IW zwyż wlzczęte, a:zaś rod-Judy w koronie-ebrał Ww 
22. Y część go fpalił w tym fię upamięta-niewierność 69. Y wyiławił w ñim, iak iednoroźcowy 
23. Za tym im fpuscił Pan Bogmannę z nieba, Frod:z6, Przybytek fobie, czyli dom takowy 
25. Niby im daiąc Anielikiego chleba, Swięty w tey ziemi, któregoby chwała-na wieki trwała, 
Figure czesci ktorąbyśmy mieli-brać iak-Anielfki > ` 70. Wybrał Dawida od. owiec pasterża, 
Takby miat człowiek ieść ten chleb Anielfki Y Jakubowe.plemie mu. powierza, "(tnych. 
Mie tak miewdzięczny ow lud czraeifki, 71 By zażyłiak wiec kole-owiec kotnych-trudow obró- 
Co fięriapierał do fWey mannysmięsa-przynaymniey kefa "Dotąd nam ferca niewinnością pafie, 
27. Dałże im Pan BOG delikatne ptaftwa Jakby kwieciftą łafką w każdym czafie, (wadzi. 
30. Sląc obłokami, iefzcze owa paftwa Nim 1y:| 72, Y wrządach fwoicb iak-w ręku prowadzi-nic nam nie- 


31. Tkwiała im w zębach, aliści gniew Boży-na nich fię PSALM LXXVIH. | 
Co okazalfze głowy wyzabijał (froży.| Prorokuie przyfzłe fpuftofzenie miafia y koscioła; żło- 
Y wodzów nawet wybranych niemijał "FRECZĄC KRFOdOW 

Mor ów, aż fię nim lud Boży otruty-miał do poktity, E PozE prżyľzły narodysdo twego dziedzictwa, 
34. Y przychodzili, á to iefzcze zrana, Depcą kościoł wzawody-lżąiak kwiat dziewictwa 
35. Ze czcaym; rozumem błagaiący Pana, Jeruzalem ftołeczne-miafto twemi cudy 

30. lednak ku niemuobłudnego ferca-każdy fzyderca, Sławne, teraz wfzeteczne-gniazdo nakfztałt budy. 
38. A BOG łafkawy, choć widział niegodnie 2. Swiętych'twóich flug ciała-beftyom w pożarcie 
Pokutuiących, niechciał ich za zbrodnie (mni. Wyrzuciła zuchwała-złość, leżą otwarcie. 

39. Karaćiak Hufzna, wiedząc Żeułomni:przy tym niefkro- 3. Niemafz iak pogrześć komu,-wylana ktew wierna 
4o. lak wiele razy zemftę: Bofką draźni Gotowfza, z hich do łomu-ofiara mizerna, 
Ten Sguzdany PRO bęaBoiaźni, 4. Pofliśmy. w urąganie-fąfiedzkim narodom 

41. A tym farówfzey godzien za te kary-że niema miary. 5. Y pókiż gniew twdy Panie-fuży tym przewodom? 


A saion zatłicie t i i i 4 = $ $ X fe : 
42. Pofźezaiąc wizy tkie falki w zapomnienia 6. Natych go obroć raczey-gdzie cię niewzywaią 


p p iała Palia = ROTY í : Í N 3 e 
43 ipo pasieki A ROMIĄGO M „| Niech fię w nim złość obaczy-tych, co cię nieznaią, 
Któremi ich Pan z Egyptu wybawiły dość Ge wfławił4.. 


-SYF j 7. A'nas za co ta zguba-prawie-iuż;pożera 

44, lako przemienił wody w krwawe iuchy, Wierne piemie Jakuba, -gdy gniew twoy wywiera, 

; 45. Powietrze zaiął zgryzliwemi muchy, 8. Niepamiętay na dawne-winy, miły Panie, 

W domy im laziy, ywnaczynia żaby-wezdrgtąćtrzebaby Niech miłofierdzie flawne-uprzedzi wzywanie, 

Gdy nyc tyrańfka niewola | Bośmy fię żebrakami-twemi ftali BOZE 

46. Zelłał BOG 'na ich ogrody, y poła, Q» Niećhże nas pociechami-łafka twa wspomoże, 
47. Łęki, fzarańczą, nawińnice, fady-fzkodliwe grady, A to barziey dla chwały-twoiego imienia 

48. Bydło padało ich pod temi'plagi, i Niechby fię doczekały-proźby wybawienia. 

A dobijały PM; iako fzlagi Bądź że miłościw Panie,-a odpuść nam grzechy 
Obracaiące domow ich ruinę:w popioł, perżynę. Niechay na to wzywanie-doznamy : pociechy; 

Oftatnia Kara na to niewyrodne ro. Niech niemówią narody:-A gdzież ich Bog ftary! 

ksbeqrawe plemie; gdy mu pierworodne (moty, | Niech ham dadzą dowody-prawey w niego -wary, 
49. Wytracii głowy Bog, polławfzy wnocy-czartowikie Niech hum teraz ukażęsmoc foię na oczy, 
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Gdy fię wfług iegomaże-krwi każdy y broczy 


` Plod pobitych fierocy-dozna wybawienia, 


(SKŁAD 251 
PSALM LXXX. 


1. Wielbi Pana za wybawienie z Egiptu, y obietnice 
wiernym nagrody å złym grozy. 
2. JR Aduycie fig w BOGU Zbawicielu nafzym, 
Mynoście .go w niebo głosem á nie ptafzym, 
Wezcie mądre psalmy, á przytym niechytry 
Dzwięk póchlebuiący arfy, lutni, cytry. | 
4. Daycie'w kotły, bębny, y w trąby alarmo, 


fi, Weyrzyż na krew niewinną-miłofierny Panie! 
Ulłyfz-y więźniów gminną-proźbe, y wzdychanie. 
Niech według Bofkiey'mocy-twoiego ramienia 


12. A zemftę fiedmiekrotną-za bluznierftwo ono 
Y lez wiary fromotną-wraź-poganom w łono. 

Ia. A my fię owce wierne-twoiego paftwifka 

Za przeftępftwa niezmi -godne naśmiewifka, . A WEZ 

(4 e śro karyoicości twey agata (całą. |, r z sp | każążj pado RAB A 3 
Szczycić więkfzą z tey miary-chcem przez wieczność | Barto pre CÓRCI sów "Aj 


D 
g Niech fie każdy w fwięty dzień tym rozwesela. 
Qy / % ę GEJ 
PS ALM I „XXIX. 6. Wiedząc: że w tym znaku ieft naywyżfzachluba 


1. Profi Pana za'ludemfwym iak zaowcabledng ywin Y fwiadećtwo nafze, iako BOG Jakuba 
«icą opufzczong ato przez Chryfiusa pożądaną pomoc |Y Jozefa plemie, od Pogan w kray-nowy 
2. K Tóry rządzifz Jzráćla-miey ftaranie zinnych wiela| Wywiodł z takiey ziemie, kędy nieznał mowy 
Nad Józefa pokoleniem-fforeć idzie |przeciwieniem 7, Uchyliwfzy ieńcow z pod ciężaru chrzyptu 
przecie go iakoowcę-błędną wiedziefz przez manowce Y ręku od kofzow w niewoli Egyptu: 


Co na mądrych Cherubinow 
Skrzydłach fiadafz, nawróć fynów 


3. Efraima, Beniamina-Manaflego, ktorych wina 


18. Ześ mię prawi wzywał w fwoim utrapieniu, 
Wyfiuchałem daiąc rękę wybawieniu, 
ʻA to iefzcze (krycie o famey polnocy; 
Mayznacznieyfza w Saulu onym Doznałeś fkuteczney odemnie pomocy, 
Od twey tafki odrguconym. (syafzą | Tak w miescie, iák w morzu, byś mię teraz głofił, 
"W zbudź twoię moc co złość nafzą-przeydzie cnotą Mef.| Dobrodzieyftwa moie pod niebo wynofił, 
A'przybądź w niey na zbawienie Probowalem wiary tvoiey, kiedyć 'fkała 
“Nam iak cię to wzywa pienie (niebie, U wod fprzeciwienia zdroy żywy wylała. 
4. Bożenawroćnas do fiebie-pokaż namtwarz twę iakw|9. Słuchay Że y teraz mnie moy Jzraćlu, 
Łafkawego w nasrządzenia-A doznamy w niey zbawienia, | ro, leżeli niechcefz mieć nowych Bogow wielu, 


5. Bożeń Panieprzemożny-pokiż fługa twoy pobożny (ga ir. jamci ieft Pan Bog twoy, com cię wyprowadził 
Gniewu twego nie przebłaga-nieprzyiacioł nieprzema- Z Egyptu, y w tymem kraiu cię: osadził, 

6. Karmifz nasłzami y poifz-wżdy kiedy ten żal ukoifz '|Otworz mi twe'ufta, á ia ie nasycę, 

7. Położyłeś nas na celu-blifkiemunieprzyiacielu 12. Y nieufłuchał mię lud zadarfzy kozczycę. 
Nafzczere urągąwiłko-aby miał w nas fweigrzyfko. 13. Więc że ie pusciłem na wolą ich chuci 


„Jefliśmy tę karę może-zafłużyli mocny BOZE Zepsowaney, która w ftrony ie rozrzuci, 
8. Nawróć ferca niewolnicze-pokaż w zbawieniu óblicze 14. Zeby mnie ufłuchał rod ten Jzráèla, 
9.Podobniśmy fą grzefznicy-dlayyin nafzych, do winnicy |15. W niwecz bym óbrócił ich nieprzyiaciela, 


Którąś aż z Egypfkiey ziemi-przesadził rękoma fwemi, Na przelladuiące ich różnemi męki, 
Jo.Yzafzczepił wtym to kraiu-krzewiąc obficieiak wRaiu, | Dobyłbym y z mieczem fwey.obronney ręki. 


A wypleniłwfzytkie w przody-iak chwaft niewiernena-|r6. Przeciwnicy Boscy choć Panu kłamali 
12.Rofły fzczepy tey winnice-cień ich góry ygranice(rody |Łafząc fię á przecię łafki mey doznali. 


Przefzedłcedry na Libanie-co także w twey ftraży Pa- Ze ich rod w Chryftufię będzie trwał.na wieki, 
Gałęzie iey fięgły morza-kędy zapadaią zorza (nie. Y w potrzebach Bofkiey doznaią opieki, 


13. Czemuż Panie w tey winnicy 17. Kiedym im trześć zboża dawał z ową imanną, 
Zepsowałeś drdzeń macicy, Y fłodką napawał z o Opoki fontanną, 
Wfzyscy mijaiąc po drodze-tak ią ebcinaią frodze, A tóż gdyby fzczerze, pryftali do Pana, 
I4. Ze lada zubry, y dziki-winnice twe óliwniki Co im za korona była.obiecana? 


Łamią,.psnią, płonki blufzcze PSALM LXXXI, 
Wdzikie -obracaią pufzcze. trzeba? s A 5 . a sa 
15. Mocny BOZE weyrzyiż z nieba-na ten łom Wa mu prepa kit „pia Mejk ba By ge ii 
Nawiedź tę winnicę twoią-niechią ręce twe uzbroią. jie pAn Bog itangiiv par W AOZOWNYTASOBI 
16. Weź ią w-dozor twoiey pieczy 
Stawfzy fię iak fyn człowieczy S%aż: 0.5. u. 4. 
W[zytko czyniąc z obietnicy-co możnadla tey winnicy. 
17. Zday naogień co niezgodne-y od fzcepienia wyrodne, 
Co złość podkopała wfciekła 
Zarzuć ie choćby do piekła 
W Sądzie ftrafznym Bofkiey twarzy 
Która na złych gniew fwoy warzy. 
Mieczowładną bez edfieczy-ręką fwoią fynczłowieczy 
Niech obetnie te winnicę-pełniąc fądu taiemnice, 
18. A nas nie odrzuć od fiebie-co żyć mamy ztobą w niebie. 
lako winne blufzcze fiły-nabieraiąc z pod mogiły 
19. Godni tegoożywienia-którzy Bofkiego imienia 
Wzywamy w fwym Zbawicielu 
Wiem że ożyie z nim wielu. 
Zo. Z których y ianiech fięliczęspokaż mifwoie oblicze 
Niech go y każdy ogląda 
Z wiernych, kto zbawienia żąda. Qag 


Uważaiąc czy nie błądzą-przesądzaiąc to co fądzą 
Y rzeknie; 
2 Pókiż niesprawiedliwie fądzić ład będziecie? 


3. Sądzcie krzywdy, y kłopoty-które ubogie fieroty 
Wam wnofzą, 


Na oflep. 
Aż fię trzęfie pod niemi ziemia w fundamentach, 


Przy smierci. 
'6. Samto rzekłem mówi Pan: żescie wy fą Bogi, 


Czyli 


Toieft miedzy fędziami, iak ziemfkiemi Bogi S-kia< 


Powierzchnie tylko biorąc, grzechy ludzkie w fwiecie. 


A potrzebnych pokornych, usprawiedliwiaycie (cie; 
4. Z rąk przemożnych grzefzników nędzne uwalniay- 
5.Niefłuchaiąu pomnienia-chodzą iak wpośrzod zaćmienia 


Gdy nanie piekło wzrufza krzywda w fwych lamentach; 
Iak niewidzą y niezgadną-kiedy wfktoś ziemi przepadną 


RE 


Czyli na mieyscu Bofkim, czekaż was fad frogi, 


7. Kiedy iak ludzie pomrzecie-alborówni wam na fwiecie 


Panowie. 
8. Powftań BOZE á osądź ziemię Zbawicielu, 
Gdy w narodach nietylko w famym Jzráèlu 


Nawieki. 
PSALM LXXXI  ; 
1. Niepræyiaciotom koscioła zemfłę prorokuie Bofką. 
2. [JOZE ktoż ci podobny-iakeś w fobie nadobny 
: Niezamilczże twey chwały, 
Niechay cię nieprzytłumi-niewierność co zbyt fzumi, 
Y człowiek w niey zuchwały. 
3. Którzy cię nienawidzą-y hidem fię twym brzydzą, . 
Głowę na deń zadarli, 
4. Y tak zle onim radzą-że im y fwięci "wadzą, 
Radziby nas pożarli. 
5. Y zmawiaiąc fię rzeklispodźmy niżby uciekli, 
Wygubmy ich do fzezątka, 
Niech nawet y wfpomnienia-niebędzie ich imienia, 
Niech zginie ich pamiątka, 
6. Y na to fię zmowili-żeby nas wygubili, 
A oraz y na ciebie, 
Przymierze do niezgody-wfzczęli ziemfkie narody, 
Co królniefz na niebie, 
7. Idumeyfkie obozy-wiążą fię iak w powrozy 
Z woyfkiem Jzmaelitow, 
& Moab z Agarenczyki-Gebal'y z Amonczyki 
Związek Amalecytow, 
Y co Żyią przy Tyru-y z narodow Epiru 
Nieprzeliczona kwota 
9. Idzie dywizyami-y wiąże fię z woyfkami 
W fukkurs potomftwo Lota. 


Io. Uczyńże im tak Panie-iak niegdy w Madyanie f4ie:>.v.22. 


Zniewagę, y w Sysarze, 

IL Albo więc u Endoru-Jabin z woyfkiem z uporu 
Legł iak gnoy na poparze 

12. Położ ich trupem wodze-iako pobici. frodze 
Wodzowie Madyańscy 

Gdy łeb fcięty Oreba-na kopiy y Zeba  fedic:7.8'8. 
Widzieli fłudzy Pańscy. 

Y Zabeę z Salmaną-królow gdy poimanó 
Stawiąc przed Gedeona 

Gdzie była Bofka piecza-tryumfalnego miecza 
Nieufzła para ona 

13. Y zinnemi xiążęty-ludu, który zawzięty, 
lak y ten odgrażafię: 

Weźmy prawi przybytek-Bofki, y znim lud wfzytek 
Niebawiąc w krótkim czafie. 


14. Boże za twym kosciołem-wftaw fię,niech poydą kołem, 


Tak ich fkręć wfzytkie zmowy, 
Y nam przeciwne rady-żeby na nich w też flady 
Pofzły im w ząwrot głowy, 


Albo dźbła fłoma fucha-gdy w nię filny wiatr dmucha, 


Na przepaść fię rozlecą, 

15. Albo iak góry, lasy-pożar pali wte czasy, 
Gdy go pioruny wzniecą, 

16. Tak ich przefladuy Panie-Y hańbę dopuść na nie 
17. Ażby twego Jmienia, 

W pokucie fwey wzywali-nawróceni fzukali 
Straconego zbawienia, 

18, Inaczey niech fię wftydzą-y w hańbie wieczney widzą, 
19. Zeć Pan naywyżfzy Imie 


Na ziemi, y wsrzod piekła-niechay taż hardość wfciekła 


Pozna iak ogień w dymie. 


PSALM LXXXIII. 


a 


ZacznieľzPanowanie wiata-w tenczas złych hie mińie ftra 


Tudic. 4.0. 15° 


Iudic: 4. v. 24: 


52 'PSAŁTËRZA 


1.' Ztwygnania tefkni do przybytku Pańfkiego gdžie 
przybywaiących błogofławi. 
2. ] Ak miłe przybytki twoie, mocny BOZE 
3. Tak lube mey dufzy, iak we mdłosci łoże, (wy. 
Serce do nich z ciała wyrywa duch chciwy-kędy Bog ży- 
| 4. Gniezdzi fię wrobel, y fynogarlica, 
A fercamego gniazdo gdzie fwiąthica, (czyć. 
Bo tam w cierpliwosci naylepiey fięrnęczyć-wpokucie ię- 
Kędy fą ołtarze męki twey pamiątka 
Ktorą figuruią niewinne bydiątka (krolu. 
lakza hardość nafzę umrzejz w frógimtolu-Chryfte naf 
5. Obłogofławieni którzy fą'w kosciele, 
A prawie miefzkaią bo im mogę fmiele 
Prorokować za to: że będą y wniebie-wychwalać ciebie. 
6. Sfzczęfliwy mąż co ma'pómoć z tey fortecy, 
Bo nieprzyiaciołom fwym niepoda plecy, 
7. Ale'co raz wyżey padoł'płaczu mija-fercóm fięwzbija. 
8. A BOG prawodawca tak'nru błogofławi 
Y z mieysca przykażań fwych drogę óbiawi (Syonie 
Zcnoty w cnotę aż go człek uyrzy przy zgónie-w gorńym 
9. O Panie y BOŻE iakeś ieft wfzechmócny, 
Wyfłuchay mie proźby, á bądź mi*pomocny, 
Io.Weyrzyinałzyy twarz zktóryeś przeznaćzył-Chryfta 
i przynaymniey W iégo byćkosċiėle(miećraczył. 


Kiedyć inny koscioł ftawić, na mnie wiele,(dziey wieki 
Ii. Aczy wtych ptzyfionkach lepfzy dzień z kaleki-niż in= 
Wolę z ubogiemi żebrakami w kruchcie 
Być, czy flug y ofiar twych'poddanym kuchcie, 
A nizli w królewtkich pokoiach fięciefzyć:y fimiało grze= 
12. Bo Pan miłofierdzie lubi nad nędzniki, (fzyć 
A prawdę fędziowfką chowa na grzefzniki, 
Da łafkę y chwałę kto mu fię zafłuży-ń niezadłuży. 
13. Y doczesne dobra da procz wieczney chwały, 
Temu co niewinny ieft y dofkonały, 
| Botakim cow Panu maią fwenadzieie-dobrze fię dżieie. 
PSALM LXXXIV. 
r. Prorokuie iak:z niewoli Babilońfkiey tak y z diabel- 
| fkiey “wybawienie. 


2. PObłogofławiłeś ziemi twoiey Panie 
Oddalaiąc ludu twoiego poimanie 

3. Y frogie ruiny-odpufźczaiąc winy-ich godne, 

4. Powsciągnąłeś gniew twoy BOZE Zbawicielu, 
5. Nawróć nas do fiebie wfzytkich żądzy celu, 

6. Izaliż na wieki-nas od twey opiekizodrżacifz? 

7. BOZE nakłoniony ożyw w'nas nadzieie 
Niechay łzy otatfzy lud twoy fię rożsmieie, (has. 

8. Pociefz nas twym licem-iak w nocy xiężycem-4 zbaw 
9. Słucham co mi Pan BOG prorokować każe, 
Czyli nam pokoiu daley znak ukaże,  (wielbią. 

Dla fług iego fwiętych-co go z przedfiewziętych-fpraw 
1o. Alić boiącym fię go zbawienie bliiko, 

| Chwała w nafzey ziemi czyni ftanowifko, 

Ani fię oddali-chyba poydzie dali-przez fławę. 

Ir. Miłofierdzie z prawdą zefzły fię fędziowfką, 
Pókoy w nas 'całuie fprawiedliwość Bofką, 

Ze ci za karaniesy za probę Panie-wdzięczniśmy. 
12.-A coż kiedy prawda z ziemi fię ukażę, 

To iefł BOG wcielony iak daley: uważę 

Sprawiedliwość Bofka-o niebo fię trofka-to widząc, 
Ze'go nieóbroni, chociaż zemity żąda, 

Tym czasem ufiadfzy'w nim na 'fwiat pogląda, 

Iak prętkofięftanie-to pómiarkowaniesz nią w ludziach. 
Lecz ią ten Pan nieba, y ziemi na fiebie 
Przeymie, á łafkawość fwoię nam da w niebie, 

13. Kiedy ziemia nafza-iak frukt Meffyafza-urodzi. 

| - 14.Przednimfprawiedliwość iak na wodzy wfzędzie 


Uprzedzi, 


h 


u, 


zie 
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Uprzedzi. á zwiafzcza” w fędziowfkim urzędzie, 
Kiedy przyidzie zgórysta w fiim adwent w tóry-uprzedzi. 
PSALM LXXXV, Dawidow. ; 
Profi o nawrotenie Narodowy fiwwie zbawienie Śri 
Chwyftusa. 
I. NAkłoń Panie twego ucha-niechayprożźby mey wy- 
Bom żebrak ubogi, (fucha, 
2. Strzeż iak fwiętey moiey dufzy-boć niewinna w tobie 
O zbaweo moy drogi! (tufży, 
3. Z miłuyżefię też moy Panie-na całodzienne wołanie 
4. Pociefz twego fługę, (profi 
5. Dociebiefię moy duch w znofi*boś drożfzytym kto cię 
‘Nad wfzeiką zaiługę. 
6. Wyfłachayże moie proźby-wutrapieniu,a fwe groźby, 
7. Oddał'precz odemnie. i 
8. Bo nad ciebie Boga Panie-niewymyflą nicpoganie 
M$ilfzego:przyiertnie, (rzył 
9. Wfzelki narod cóś go ftworzył-byleś mu drogę otwo- 
Przyisciem Zbawiciela, 
Przyidzie,pokłoni fię tobie-począwfzy tę cześć przyżłobie 
Od mała do wiela. Mat; 2. 
10. Twoie tylko wielbić Jmie-będą w naywiękfzey eftymie 
Cudotworcy BOGA, (wniebie 
11. Niechże y mnie taż do'ciebie-z otchłań przyprowadzi 
Obiawiona «droga, 
Niech ta prawda ferceciefzy-nim fię (kutek iey pospiefzy, 
Chociaż iefzcze daleki i 
Y nie co fię w tèy boiaźni-z nadzieią tąż ferce drażni, 
Nim cię uczci na wieki. (nie 
12. Wyznawam twe Jmie Panie-że z głębfzego niż otchła- 
13. Wybawiłes mię piekła, " (zańdrogi, 
Gdzie przez grzech nieieden frogi-zbiwfzy fię zprzyka- 
Dufza moia zaciekła, 
14.Coż za dziw? że iako czarći-namnie ludzie zli wywarci 
W złosci fwey iak kto może, 
Niemaiąc w zględu na ciebie-który króluiefz na niebie, 
Y ziemi mocny BOŻE! (ny, 
15.lakeś w mocy twey niezmierny:tak cierpliwy tmiłofier- 
16. Dayże mi władzą nanie. 
Synowi twey fłużebnicy-nie iak memu znierządnicy, 
Co mafz dać kró/owanie. (widzą, 


Y zmurzyńfkiey ziemi w progu nowego koscioła 
Schylaią czoła. 
5. Izaliż tam Syon z tegoż proroctwa nie rzecze 
Ze fię w BOZE narodzenie nie tylko w człowiecze 
Zysci Pana naywyżfzego co Syon fundował, 
Y fwiat zbudował. 
6. Sam y w innych BOG wyrokach barziey to obiawi, 
Y przez krółow fprowadzonych narodom rozfławi, 
7. A tam z nieba z wiaftowane będą mieć wesele 
Obywatele. Luc: a. 


PSALM LXXXVII. 


T. W utrapieniu, zwłafzcza w chorobie. 

2% PAnie y BOZE moiego zbawienia 

We dnie y w nocy wołam wspomożenia 

3. Przyimiy przed oblicze-proźby niewolnicze-z tey biedy 
4. Którey tak pełno czuię w moiey dufzy, 

Jakbym inż w piekle był prawie po ufzy, 

5. Czy leciał z wysoka-ń przepaść głęboka-podemną. 
Tak mi fię zdaie, żem wrównym frasunku 
left zanurzony, iak człek bez ratunku, 

6. Miedzy umarłemi-w koło łeżącemi-w powietrzu. 
Lub miedzy trupy w których widać rany 
Po woynie drugich pokryły kurhany, 

A mnie w niepamięci-grzebie nieprzynęci-twa ręka. 

7. Zarzuciła mię głębiey grobu wsciekła 
Złość nieprzyiacioł prawie aż do piekła 

8. A gniew twoy popiera:y na mnie wywiera-ich impet 
g. Przecz oddaliłeś przyiacioł o de mnie 
Y obrzydziłeś mię znać niedaremnie (kucie 

ro. Aż grzech moy poznałem-oczy wypłakałem-w po- 
Cały dzień wołam moy Panie do ciebie 
Ręce wyciągam fięgaiąc cię w niebie 

Nim w grob żale wbijąsbo z tychco nieżyiją-coć za cześć 

! Ir. Czy dafz lekarzom władzą do w ikrzefzenia, 
By w tym wyznali moć twego ramienia, 

12. Czy dalz trupom fiły-by cię 2 pod mogiły-wielbiły, 
13. Czy w cieniach grobow fkryte twoie fądy 
'Znać, y ludzkiego życia Bofkie rządy, 

Kęty niemafz dufzy-á trup fię nierufzy-pogrzebion, 

14. Więc przed tą nocą wołałem do Pana, 
Uciekaiąc fię na modiitwę zrana, 


17. Niech żeten znak łafki widzą-we mnie, co mnie niena- Ziebym go uprzedził-niżby mię nawiedził-tą zgubą, 


Niech fię z hańbią wfżetecznie, 
Widząc: że mi fam moy Panie-dodałeś pomocy na nie 
Ciefząc mię w niey ferdecznie. 


PSALM LXXXVI. 


Prorokuie o nowym kosciele Chryfłusowym w podobień- 


fiwie „Jerozolimy 


1. |+Undamenta tego miafta żo tef? „feruznlem (lem 
W ktorym nowy koscioł Boży przeznaczony chwa- 


Na wysokich górach fwiętych co fug Bożych wiele 
Zmaczą w kosciele 
2. A zaś brämy do Syonu mniemam z tego miafła 
dpojtotow ktorych liczba widziana dwunafła 
Bram perłowych 6 znich kazda nad domy Jakuba 
left Panu luba 


Epch: 2.Y. 20. 


3. O iak wielka chwała twoia! y z tąd miafto Boże, 


Ze ginący fwiat w ruinie ciebie nieprzemoże, 


4. Trwafz iak fię'więc w fwoim miescie oftał dom Rahaby, 
Na fzturm niefłaby. osv; 6. 


Lecz tę efzytkę chwałę przyznać majz Bogarodzicy 


Procz tego do Babilonu, Rahab nierządnicy 
Podobnieyfza wzmianka y mey niegodna pamięci 
Dla brzydkich chęci. 
Oto goscie cudzoziemscy z Tyru, Tarsu, Saby, 
Do oblubienicy Pańfkiey, godnieyfzey od Raby, 


15. Czemuż odrzucafz proźby moie Panie, 
Y twarz odwracafz na takie wyznanie, 

16. A iaiak żebracy-y z młodych lac w pracy-przed tobą, 
Chocies mię nieco wywyżfzył na tronie, i 
Wneteś nachylił głowy y w koronie, (wem. 

1. Iakbyś z tronu złożyłetak ferce zatrwożył-tym gnie- 
18. Ogarneły mię iako morfkie fale 
Z gniewem twym bijąc na mnie gorzkie żale, 

19. laki taki ftroni-niemafz komu z toni-ratować, 


PSALM LXXXVIII. 
1. Spiewa obietnice Bofkie ò Chryfłufie y žalifigna ich 
odwleczenie y poniżenie narodu fwego. 
2. M!tfierdzie twoie Panie zaspiewam na wieki, 
Od narodu do narodu daiąc w kray daleki, 
|Oznaymię własnemi ufty-wyrok twoy prawdy niepufty . 
5 Co przyrzekł. 
3. Ze fię wiecznie miłofierdzie zabuduie w niebie, 
A prawda fię twa na ziemi pokaże w potrzebie, 
14. lakem ułożył przymierze-mówifz, w nadziei y wierze 
-- Wybranych. 
Y przyfiągłem Dawidowi toż moiemu fłudze, 
5. Ze nawieki pokolenie iego w mey ufłudze 
|Nieuftanie na tym tronie-który y po iego zgonie 
LUitwierdzę. 


Qqq24 6. Niech 
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6. Niechże nieba twoie Paste te wyżnaią ‘cuda, Nieukażą teraz zydzi-przecićż flepota nibtwidzi O, 
X na ziemi kosciol w którym prawda nieobiuda, Tey prady. 
7. Ze nikt z fynów Bożych z twemi-fprawy*na niebie y | Chocia/z tylko toż co fwoiey niewierności przyda(iwida 
Niezrowna. (żiemi| Cotuwow czas rzekł przedprzyisciemPańfkim text Da- 
8. Boże tyś naychwalebnieyfzy w fwiętych twoich radzie | F fobie go niech tłumaczy-wedlug dluznierfkiey rospaczy 
9.Których w pokłon tronu twego kołem poftrach kładzie W tym czofie: 


1o. Ty niebo, ziemię, y morze-trzytmafz na iedney podpo- |39. Ty zaś prawi odrzuciłeś, y wzgardziłeś Panie 
Twey ręki (rze|  Nafze proźby, gdy przewlokłeś Chryftusa zefłanie. 
IL. Tyś pyfznego ducha w niebie iak gromem przeraził | Znać Żeś odrhienił przymierze-z fugą fwoim,żećteż fzcze 
Z całym buntem nieprzyjacioł, y w fkroś piekła wraził, Nie fłużył, (rze 
12. Swiata z niemi co niezetrze-uiebo, ziemięzy powietrzej 40. Zelżyłeś przez nieprzyiacioł twę nawet Swiątynią 
Moc twoiaj  Obalileś mur iey wkoło, obrocił w puftynią, 
Ale iakeś ten fwiatcały nam Panie wyfławił, | 41. W boiaźń zewfząd oczywittą-nasiak foffą przepasciftą 
Tak y przez grzech zepsowany trzeba byś naprawił| | Opasał. 
ę w przemienie j42. Pozwoliłeś y łupieftwa przechodzącym drogą, 
Wynofi. (niu| Staliśmy fię, y unafzych fafiad hańbą frogą, 


rę" 


Tę fkazę Hermon w'Jmieniu-Tabor Zba: 


14. To ramienia twego dzieło, podnieśże wnimrękę! .|43 Podwyżfzyłeś tych prawicę-co uniża, y iak w lice 
15. Choć zafiędzie f(prawiedliwość to nas na parękę | «Nas bije» 
Wezmie miłofierdze twoie-wezmie z prawdą y oboie .' |Ciefzyfz wfzelkich nieprzyiacioł tą zniewagą nafzą 
Swiat zbawią. | 44. Yniedaiefz nam obrony, kiedy wfzyscy ftrafzą, 
16. Szczęfliwy kad co fię w pieniu tych taiemnic ewiczy, |45. Zepsowałeś nam tak flawę-że iey trudno o poprawę 
Y umie ie, bo fię wiedży ludem twoim liczy Na fwiecie. 


17. Oswiecony Fviatłem wiary-codzień wesoły bez'miary |Y ow fławny tron iłoneczny rzuciłeś o ziemię, 
Jet w BOGU.| 46. Y fkruciwfzy życia prawie morżyfz nafze plemie, 
18. Ty fam w każdey cnocieiefteś ich naywiękfzą chwałą, | Truiąc fię wftydem zalewam-iednak fię iefzcze fpodziewa 


Źwłafzcza fprawiedliwość fwiętą maiąc dofkonałą, „| Twey Łatki. 
Do twego upodobania-y my Żyiący ufania 47. Y pókiż fię nienawrócifz ku nam miły Panie, 
Nabędzietm.|  Izaliż twoy gniew iak ogień pałać nie przeftanie, 
19. A wybranie.Jzraela fwiętego z fwym królem -148.Wspomniż iakąś mi naturę-dał,y w innych koniekturę 
Twoiedzieło choć zazdrosnym fercom będzie mólem, Tęż uczyń, 


20. Gdyś zażywfzy twych wyrokow-mòwił do fwiętych |49 Y ktoż oprocz gniewu twego tak na fwiecie Żyie, 
Tak o mnie. *(Prorokow| - Zeby fibierci nieoglądał, która goszabije, 


Położyłem pomoc moię w wybranym mocarzu, Y nieodwiedził otchłani-gdy w ray niewolny wftęp ani 
Y podwyżfzyłem go z luduiak fwiatło w lichtarżu Do niebs. 


21. Sługę moiego Dawida-A namafzczenie mu przyda |50. Gdzież fą dawne miłofierdzia twego znaki Panie. 
i Zalety.| Iakeś przyfiągł Dawidowi, że fię z nim tak ftanie, 
22. Ręka moia go wspomoże, wesprzemóc ramienia, |5r. Wspomnifz teraz na zniewagę-A wsciągniy którąm 
23. Nieporadzi nieprzyiaciel w nim przezwyciężenia, W mym łonie. (fkrył plagę 
4. Bogo na głowę porażę-refzciepierzchnąć przed nim |52. Gdy iirąga nam zbytezna moc nieprzyiaciela 
Daleko. (każę| Nawiedzenie takie miafto przyiscia Zbawiciela, 
25. Miłofierdzie mie przy'nim z prawdą obietnicy, 53. Wizak y zato Panafławmy-na wieki y błogofławmy 
W Jmie moie iego chwała á mocw riim prawicy Stań fię ftań. 
26. Dam przez: morze w kray daleki-A lewą-przez pola PSALM LXXXIX. 
Jüan. dk ; A STRA ">" 
27.Wezwie mię tak:oycemeśmi jana kak Ay A Modlitwa Moy žefzowa REETAN niežeby 3 
| 28. Bożel Fi rzekne: n a rodh a 04202 zlożył,bo za niego wiek'był ludzki dłuż(zy niż 
28. Boże! 4 ia rzeknę: żeś mifynem pierworodnym, fe tu wyraża, ale że Dawid Sfmieniem niby Moyżejza 
Ze wfzech'królow; y w tey mierze-zachowam z mim to ten psalm fpiewa. Tat S. Auguts Bellarmin y imi u le Blank. 
29. Poftanowię w domu btw arora 1. |PAnie ftałeś fię ucieczką nafzą 
AA a N m E A RE: 2 Zawfze kiedy nas przygody ftrafzą 
30. Y z da aT nieuftannym iako dzień fłoneczny, 4. Tefzcze góry y ziemi-niebyło, przed niemi-Ty iśfteż 
31. 32. Aieżeli iego fyny-prawomoie zełżą nec Tyś y nawieki, bo co fię ftanie 
3 3 : m) s Speni Tworca wfzytkiego iefteś moy Panie, 
33: Nawiei paca wino EW OZ TRY 2, Ńiezgubże człowieka-którego fmierć czekarprocz tego, 
34. lednak miłófierdzia niego od niego mtey miary |° Rzekłeć: 'niecliże fię nawrócą hidzie 
ml Tat BZ NĄ OPAC ZA ta Y z s 
35. Jakem przyrzekł nieodwrocę-pi O aaa W pokucie fzczey, 4 nie w obłodzie, . ; 
36. Razem przyfiagt u fwiątnicy Dawidu,niefkłamię, ś 4 Pomniącnate lata-których ty Ee rata-dzień u mnie, 
> z RI, i A Ę Lub nocna chwila, co w krótkim czafie, 
Y danego fłowa'w mocnym przymierzu niezłamię, lak'fenny widok przemijać zda fię, 
37. Ze potomka, co' naftanie-ze krwi iego siad „ |. Tak y ludzkie życie-za nic pospolicie-przed- Bogiem, 
Świ j Na wieki" 6. Rano zièlona młodość.przemija, 
Z pa de © ki anal b: "W południe męftwo w kwiat fię rozwija, 
R ek ską] ża "A = $ `i zk pi atoa An -n r, |A w wieczor doyrzeie-w owoc y zwiędnieie-nakoniec, 
zekł Bog: co o He Jyafeym-przytsciu iuz w Chryflufie 7. Teraz fię y ten gniewem twym Panie 
Iawniey y nad famo fwiatlo fłońca, AO kaś Porządek miefza w OBN R sale (poitrzegafy, 
A EE y= eaa g an A O ah 3 8. Dla grzechów «w człowieku-które w. każdym wieku 
Bo infzego z Dawidowey krii tronu dziedzica | 


9. Wfzy 


fteś 


go» 


nie, 
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9: Wfzytkie ludzkiego życia” podziały W Anielfkiey ftraży wfzytko cię mija. 

dak w cnocie, tak y w czafie uftały Srožfze pokusy o de lwa, fmoka, ZM 
Ze iak łowiąc muchy-wywnętrzamy duchy-fił nafzych. Chociaż ukryte od twego oka, Sza 64 

Ta medytuiąc zda fię przyczyna Bo w nich na ciebie famego-.czarta, 

Słabfzego wieku iak paięczyna (cznych,|T' z całym piekłem fila wywańta, : 
Na zielu, y kwieciech-w zgledem wieku wieciech-tyfią-| Przecież go twòie ferce zwycięża, 

lak ludzie żyli z początku fwiata, Kiedy go Bofka pomoc natęża. 

“Teraz wiek -wątły,. fkrócone lata (zwał 11. Rzekł Pan o takim: że miał nadzieie 
Dla.grzefznych y innym-żeby fię niewinnym-nikt nie- We mnie, potrafi y więkfze dzieie 

10. Teraz lat mężnych nad: fiedymdziefiąt, Procz zuchwałosci, y w tey eftymie 

A choć w mocarzach'nad ofimdziefiąt WWesprę go że znał y .czcił me Jmie. 
Przeżywfzy,4w refzcie-flabośćiak w niewiescie-y boleść. | 15. Zawoła do mnie, fkłonię mu ucha, 

Tak z wolna cicho fmierć nas porywa, Które go w każdey prozbie wyfłucha, 

Kiedy zgon Życia oftatni bywa, Z wfzelkiey przygody złey go wybawię, 
'1.Alektoto zgadnie-czy nagle niewpadnie-wgniewBoży ;Y chwałą wieczną po tym go wiławię 

lak niezliczone widziem przykłady, ; 16. Nawet w tym Życiu, dam długie lata 

12. Rząd Bofkiey ręki niech doda rady, 'Nim fię mu ziawi wieczna zapłata. 
"Tknić ferce w przeftrodzejy nawróci'w drodze-zbawienia PS ALM XCL 

13. Naklon fez Papla Am key RBP, Jz. Wielbi Pana za wielkie dzieła y że złych traci, á 

A racz wyfłuchać twe fłużebniki, dobrych } - 

i ; ych zachowuie. 

14. Którym taka zrana-młodych lat dodana-pociecha. | Łogo nam wyznawać Pana 

15. Nawet w”fpomniane ciefżą kłopoty, Y fpiewać mu zwłafzcza zrana, 

Któremiś karał nafze niecnoty, 


Wzywaiąc iego poimocy-tak wednie iako y Wwnocy, 
|3. Miłofierdzie chwały godno-z prawdą iego niezawodną; 
Nietylko ufty niechytrze-nalutnialbonacytrze, . 
4. Ale y ztego psałterza-co leży w fkrzyniprzymierza, 
A dziefięć ftran w tym cymbale 
„Naftroionych Bofkiey chwale. Y 
Ztych choċiedng kto pr zefiroi-cała graw nim ganic ftos 
5. Godnyś Panie tego wdzięku 
Y wfzytkie dzieła twych ręku, 


Ześmy wytrzymali-wypokutowali-w tym życiu. 

16. Weyrzyż na fług twych, y na ich dzieci, 

Rządź wfzytkie fprawy-niech fię w nich fwieci 
17. Blafk twoiego-względu-byśmy ci-bez błędu-fużyk. 

PSALM XC. 
Bespieczny człowiek w opiece Bofkieyy firaży Aniotow. 
1. |ĘTo fię-poleca Bofkiey opiece 
lakby w mięfzkaniu fwym miał fortecę, 


2. Y rzeknie Panu tyś moy obrońca Co z wolątwąfię zgadzaią-y mnie do tegoż wzbudzaią 

W ktorego dufam dobroć bez końca. To naymilfza harmonia-gdy praw Bofkich człek niemija 
3. On z nieprzyiacioł wyrwał mię fidła, Do tey wdzięczności naftroię-fercewidzącdzieła twoie 
Y dał ftraż uftom mym iak wędzidła, Pańie wielkich pełnemyfli-co zpoięcia mego wyfli. 
‘Abym fię w iakim niepotknął fłowie 7. A tym barziey kto niezważa 


Z temi co radzi podchwytać w mowie. 
4. Kto fię iak gołąb orley censury 
Boi, pod iego uniknie'piory, 
5. Prawda'cię Bofka zewfząd óbarczy 
Dzielną obroną fwą miafto tarczy, 
Będziefz odważny z iego pomocy 
Y ma te mary, co ftrafzą w nocy, 
'6, Yod wfzelakich złych przygod dziennych, 
Od fzwaku miecza, y ftrzał woiennych, 
Kiedy cię Bofka okryie zbroia 
Choć opołnocy miniefz rozboia, 
Y południowy duch okazały 
Nie natrze na cię zayrząc ci chwały. ja 
7. Czy mor, czy woyna tyfiące fciele 
Na koło, A ty poftępuy finiele 
8. lefliś niewinny, raczey grzefznika 
Patrz iak ten Bofki zamach -przenika. 
9. Aty do Pana weftchniefz ferdecznie, 
Tufząc ołasce iego bespiecznie, 
Jo. Ze cię ominie, y z żadney miary 
Niedotknie plaga tak cięfzkiey kary. 
ir. Apiołom fwoim nad tobą każe 
W każdey przygodzie odprawiać ftraże, 
Nietylko w domu, ale y «wdrodze, 
Aby y kamięń niefzkodził nodze. 
12. Tak podftawiaią Anieli ręki 
me aAA ya cha | Godność Bofką y [prawy wynofi w ftworzeniufwiata. 
Bazylifzkowi Adele reka, Jz. An kròlowatod wiekow fzczęfliwy fam w fobie | 
Który żywioły wzrokiem zabija | lak {wiat ftworzył w rozliczney ziawił fię ozdobie» 


Ich iak głupi fię znieważa, 
8. Swoie wielbią grzefzne fprawy-takich pełno iako trawy 
Głupcow, choć „ich nikt nie fieie, 
lak fig z nich przyfłowie fmieie. 
Zginą też tacy na wieki-iako dźbło z Bofkiey powieki 
Wyrżucone uraźliwe-na przepaść w ognie ftrafzliwe; 
9. Tak z nieba naywyżfzy Panie 
Niebędziefz miał w zgłędu na nie (zguby. 
ro. Całą wieczność oprócz chluby-z nieprzyiacioł twoich 
rr. la fwey chwały „podnieść w BOGU 
Chcę iak iednoroziec rogu, 
Lecz oftrożniey zdaleka-iak ielonek fięga mleka 
Takie miłofierdzie twoie-y naftarość damidzroie, 
12. Opływaiąc tym potokiem 
Nieprzyiacioł mych tak okiem 
Przeniosę, że ymeucho-ich łaianie minie głucho. 
13. Sprawiedliwy mąż tak Żyie-iak palma kto ią obije 
Zliscia gałęzi wtey mierze-więkfzy nafiebie wzroft bierze 
Doydzie cedrow .na Libanie 
| W Swiątyni.z włafzcza twey Panie, 
14. Czyli w domu twegofieni-iak w ogrodzie osadzieni 
15. Kwitną, y tak fię zgrzybiały 
W blufzczow fwych koronie chwały 
16. Sławiąc cierpliwą pokorą-że Panich życia podporą; 
Y niema nie fprawiedliwey-=w fobieżadney wady krzywey 


PSALM XCII. 
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p 
Y przepasał fię iak wftęgą-iedynowładną potęgą 22. Pan zaś mi obroną-y zafług koroną, | 
Wfzech rzeczy. 23. Aim złość zapłaci-gdy wfzytkich wytraci. | 
Bo ziemiowodny okrąg w iedney trzyma mierze PSALM X( IV 
lak frżodek niewzrufz ;całeynieba sferze, | ON xk; , | 
ak. fiżodek niewzrafzony w čaley tie" "| Wzywa doczci Boga Zbawiciela grożącupartym žy- 
2-Która nas zewfząd otacza-y wieczny kołem oznacza "dom zgubą Š | 
aj o r + 
Tron BOSKI. >0dzci Ävscia iew Sawa 
2. Cichopłynną wymową toż nam wody głofz l RCIE ESE a PEN kę r GN 
o pac a HE, zer re: % Przed Panem nafzym Bogiem Zbawicielem, 
Gdy fię w fwoich humorach pod niebo wynofzą, - > LTR 
Wańzi s Ra Aa dkiził 2. Uprzedzaymy gowyznaniem-y tym nabożnym fpiewa= 
grzmoty, waj R zorza tęczę o za) l “Nim przyidzie. (niem 
i ; EZ E o i t 3: Bo to, Pan wielki, kròl y BÓG'nad Bogi, 
„Y z tąd dziwny Pan w morzu że głębia wodnifta R SEE ; A | 
i jE : ŻA ; *Przyimie nas lud fwoy choć w braku nie mnogi, | 
W piekło fię nieprzeorze gdzie przepaść ognifta, jy ; SEZ » E > 
A E PE ZUNE t. i Lecz więcey fobie'przybierze-narodów flużących w wie- 
Ani ogień ziemi dali-iak ma zamiar nieprzepali Natychmiaft (cze 
r ~ = kia stę sry e k 21 44 W fwych bowiem ręku zawarł wfzytkie kraie, 
5. Tych w ftworzeniu o Tworcy fwiadectww o iak wiele: Swiat mu w naywyżfzych gorach fię poddaie 
Zeby trzeba czcić BOGA w (wiecie iak w kosciele z : Ą Ta Só EI 
Gdzie Brocz tego Boża chiłarnietyl! Sa] ial |5 Pod wzgląd iasny, y rząd nieba- Jemu z ziemią przyznać 
zie procz tego Boża chwóła-nietylko mýíl, lecz y ciała Wemorzo (trzeba 


Uniża. PCO 
a i Którym "oblewa w koło fuchą ziemi 
PSA EM XCII. Dawidow. ale rodziła rozmaite pietne i 
Wzywa zemfły na złych á dobrych obronę lawi. -| Słońcem grzeiey w piebiosy-ciągnie wilgoć, defzcże, rosy 
1 ROZE zemfty Panico mafz panowanie Z niey daiąc. 
Y moc Bofką fpoły-na nieprzyiacioły 6. Podźcie na pokłon, który BOGU daymy 

lakeś dotąd wolny-y do zemfty zdolny Płacząc za grzechy zbawienia żądaymy, 
3. Tak podwytz twe ramie-władzy Bofkiey znamie _.|Przed tyin Panem ftworzyćielem-żeby fięy Zbawicielem 

Którą fądzifz ziemię-A w niey ludzkie ‘plemię. Pokazał. 

3. Pokarz pyfznych łudzi-niech ich bies niełudzij7. On nafz Pan, y BOG á my iego owce, 

4. Ze fię z grzechów chlubią-lud twdy krzywdą gu- Cośmy. przez różnych wyftępkow manowce 


5. Przez fwoie niecnoty-twe wdowy, fieroty ` (bią| Zbłądzili z iego: paftwifka-oto zguba czeka blifka | 
Nas wfzytkich. 


6. Y podróżnych w'drodze-rozbijaią frodze. 
w, Y iefzcze złość fzydzi-mówiąc: Bog niewidzi 8. Dzifiay głos iego fłyfząc w tym wzywaniu 
Tego nieuważa-niedarmo pobłaża! Ufłuchaycież goʻá wfwym nawracaniu 
8. Zrozumieyciefz głupi-co was to 'nierupi. Nie mieycie ferc zakamiałych-bo'was mówiociążałych | 
9. lzaliż kto ufzy-każdey w ciele dufzy. Pórzucę. 
Daie nam, y oczy-niefłyfzy? niezoczy? 19. lakom ópuscił oycow wafzych tłufzczą 
Wfzytkiego na fwiecie-y z czym fię kryiecie, Upartą wiodąc przez Synai :pufzczą, 
to. Ten co'y narody-karze ża niezgody, Gdziedoswiadóćzałaobłuda*inocy mey, choćname cuda 
Tak fromotne razem-winy puści płazem? | Patrzali. 
Co rozumy daie-wasli niepoznaie? ro. Nayprzychylnieyfzym był przez lat czterdziesci 
m. Ten który przenika-y myfli grzefznika? Temu narodu, gdy fię prawi piesci (fzczęka 
Niezważy fpraw różnychenawet y flow prożnych. | Z nim w przewodzieniu ma ręka-iednak fzemrząca pas 
12. O błogofławiony kto ieft wyuczony Niemilczy. 
lak ma chować Panie-twoie przykazanie, Iam też dał wyrok: że ich zawfze ferca 


13. Kogoś faii oswiecił-y to mu zalecił 
By kary ominął wzłe dni y niezginął, 

Kiedy fam niezgadnie-grzefznik iak przepadnie 

Wi grob iak, w wilczą idmę-czy piekielną bramę, 

14. A kto fię nawróci-Pan go nieodrzuci, 

Przyimie z ludem wiernym-w dziedzictwie obfzernyrh, 
Y mas nieopuśsci-do fiebie podusci, 
15. Poki fprawiedliwość-y w prawie gorliwość 
Nieprzyidzie do fądu nafzego, y rządu 
Tych co fzczere ferce-maią, nie fzyderce. 

16. A teraz kto zemną-fprawę niedaremną 

Wygra na złofliwych=y niesprawiedliwych, 

17: Gdyby mię niebronił-Pan żem od nich ftronił, 

NI Złość by mię ich wsciekła-ftrąciła do piekła. (bie, 

|| 18. leflim rzekłfam w fobie-niewytrwam w tey pro~ 
W het mi twoia BOZE-tłafka dopomoże, i 
19. Y iak trwogi wiele-takeś dał wesele ; 

W fercu mym y dufzy-po owey katufzy. 

20. Izaliż tak Panie-złych wiara przyftanie, 

Którym fię zda prawie-niewola w twym prawie. 

Gdy udaiefz pracą-więkfzą w nim niż płacą, 


lakem przyfiągł z nich niewnidzie-do moiego w tey ohy- 


| yr. Błądzą z drog moich, y żaden bluznierca (dzie 


Spoczyńku. 


PSALM XOV. Dawidow. 
Pobudza wfzytkich do chwały Chrýftusa Sędziego. 
T. /,Aspiewaycie Panu nowey chwały pienia 
~ Wfzyscy co na ziemi czekacie zbawienia( dniem. 
4. Niech o nim wieść chyża-poydzie: że fię zbliża-dzień za 
„ Przeto błogofławcie wierni Jmie Pańfkie, 
Głofząc chwałę iego w narody pogańfkie, 
Za tak cudne dzieie-które nad nadzieie-w nas czyni. 
4. Pan bówiem to wielki iak u pogan trwogi 
Tak u wiernyćh godzien cżci nad wiżytkie Bogi, 
„ Bo duchy fzatańdkie-fą Bogi pogańfkie-w bałwanach. 
A to ieft BOG prawy który niebo ftworzył, 
Y ziemię, w czym przyftęp do fiebie otworzył 
6. Nafzemu wyznaniu-y fwych wynikaniu:dobt wielu. 
Których on'udziela ftwotzeniu 'po trofze, 
lakaż fwiątobliwość y wspaniałość 'profzę, 
left w iego jftocie-to o każdey cnocie-rozumieć. 
| W pierwfzym zdaniu, ktoby-potrzebował proby; 1. wę Ea fię nawraca, niech tak BOGA fwięci, t 


| r. Więc zliy niewinnychrlżąiak zbrodi ow innye! Daiąc mu toż w fobie co go w BOGU nęci 
21. Więc zliy niew -lżąiak zbrodn at ; = ; i 

g A Zie: zę 4 
Y potępić radzi-cnotę że im wapzi, | ak w żywym obrazie-z Bogiem fię wtym razie-zgadzaiąc, | 


Zwłafzcza | 


"Gdyż on fwiat naprawi-y tak wfzytkich zbawi-na wieki. 


WYKŁAD 
Zwłafzcza gdy BOG famże podobny człowieku 
Stanie fię y Zbawcą fwiata w przyizłym wieku 

Za grzechy ofiarą-tak dochodzim wiarą-z obietnic, 

8. Więc grube narody uprzedzcie go chwala, 
Przynoście ofiary z wiarą dofkonałą 

9. Doiego fwiątnicy-wielbiąc w taiemnicy-przymierza, 
Na iego przybycie niech fię zietnia wzrufży, 

Choćby zakamiałe ferce niech ‘fie krufzy, 


_ 


Wyrwał zrąk fzatańfkich-w przeyrzeniu dzieł Pańfkich 
Chryftusa. 
2. Y chce 'w narody by fzła pogłofka 
Ze fprawiedliwość ftanie fię Bofka, 
3, Miłofierdzie przytym-rygorze fowitym-fpełnione. 
, Zysci y prawdę że Zbawiciela 
Ześle z narodu nam [zrśćla, 
lakby nań fwiat cały-patrzał tak ma fmiały-dać kredyt. 
4. Zawdzięcz to Bogu ziemio w niebiosy 


Ale przed zbawieniem osądzi narody, | '5. Podaiąc chwałę różnemi głosy 

Io. Na ten fad fwiat wfzytek'gotowiak na gody |ó.Ludzkieniiwy fpiewaniu-bydlęcemi wgraniu-firoń,rogow 
1i. Ciefz fię'nieboz całą-ziemią Bofką chwałą-na tenczas' '7. Pomogą z morza fzumem fwym wały 

Morze 'niech fię wzrulzy y wradość rozpłynie, Applauzow temu królowi chwały, 

Gdy wyrzuci wfzytkich kto w nim teraz ginie, Okrąg ziemiowodny-niech fig w pokłon zgodnyrcbroci. 
12. Pola y granice:pokażą rożnice-zwad ludzkich. 8. Niech byftre rzeki ozwą fię z własną 

Drzewa ogrodowe, pulzcze, dzikie lasy, Ochotą, fale coraz *w brzeg plasną 

Wyswiecą taiemtie grzechy na te czasy, Wzten takt ziemia z góry-podfkakuiąc chory-niech ftroi. 


Kradzieży, rozboie-niewftydy, przez fwoie-fpalenie. 
13. Tak wizytkie ftworzenia wolą ginąć raczey Ten głucha ziemio Pan z ftąpi na cię 
Z radoscią niż fłużyć grżechom'gdy inaczey Mizcząc fię {wey wylaneytkrwie w tobie zdeptaney 
Człowiek ich zażywa: nieiak grozimsciwa-mvc Bofka. Od grzefznych. 


PS A LM XC VL "Dawidow. | PSALM XCVIIL Dawidow. 
Przyiscie Pańfkiena Jądopisuie, złym grożąc, dobrych Do czci y biaźni Bofkiey zachęca przykładem Moyżte 
EWA L. Dialog: Jza. Aarona y Samuela. 
1. PAn kròluieè od drzewa-weselfię cały fwiecie**"* |i. DAn krdluiący gdy lud karze, cwiczy, 
Tak fłary psalm opiewa-żydzi to. fowo przecie 
Z drzewa, w nim wyfkrobali-idko Pisarzow wielu 
O tym fwiadećiwo dali-na applauz Zbawicielu 
Kroluiącemu z krzyża-ta radości przyczyna 
Choć iey zdrada ubliża-iakby w (wiecie nowina 2 
Krolować Panu Bogu- więc giły:nam radość koi 
Niewierność w fwyu nałogu niech że fig Jadu boi. . 
Pan kruluiąc nad fwiatem-gdy naswybawi z piekła, 
Z.iak wielkim maieftatem:przyidzie rzecz niedociekła 
Z ftępuiącemu z nieba-w ftopień z górmi, insuły 
Ziemi podfkocżyć trzeba-na znak radosci czuły, 
2. Mgłą fędzia tron otoczyzy rozlicznym 'obłokietn, 
Ze muy fkryte w oczy-fianą Jprawy widokiem. 
Sąd ma y fprawiedliwość-z oburącz za podporę, 
3-Ogień znaczy gorliwość-kiedy fiat przed nimzgore 
Wiego nieprzyiacioły-gdy uprzedzą piotuny, Przed tą fwiątnicą, A w niey Bofkim tronem 
Ziemia poźrze napoły-ich drżąc w'ognifte tuny. Sławne y proźby niegdy Samuela-za Jzráèla, 
4. Łyfkawic'przerazliwych-góry wfzytkieftopnieią, (ią Gdy fię'przed arką modlili do Pana, 
5. lak wofk w ogniach ftrafzliwych-które'wiatry rozwie Tam ich modlitwa była wyłłuchana. 
6. Zeby to'wypalenie-wfkroś ziemi niewygafło, |7. Niektórzy godni Bofkiego wyroku-w fłupie obłoku. 
Aż na zmarłych wzbudzenie-zagrzmi oftatnie hafło, Bo unich Bofka wola w przykazaniu 
7. A zwłafzcza na Pogany-prawego Boga z chwałą Barziey niż w Arce była w zachowaniu, 
Uyrzą, co czczą bałwany-teraz z'chlubą niemałą. |8. Wzaiemnieś Panie dogodził ich woli-w każdey niedoli, 
8. Nagrodzcie to Anielfkie-chory'padfży przy tronie Mfzcząc fię też w ludu wynalazkow dziwnych, 
Jego, y Jzraelfkie-plemie ciefz fię w Syonie Ile w bałwanach twoiey czci przeciwnych. (rze. 
Z tegoż famego Pana-y'prawa iego ftraży, 9. Wynoscież Pana na Syoniegorze tym pieniem w cho- 
Która na fąd pozwana-nie mało przed nim waży. 
9. Bo toPanieftnaywyżfzy-y Bognad wfzytkie Bogi D po 7 XV X. 
Y nam teraz naybliżfzy-daie:przyftępbez trwogi. f b PZ opa, d A ofk 7 SRT ć 
To. Którzy Pana kachacie-to nienawidzciewiny T S Nios at "EEE ZA KALE Gołe: pozy mę 
Bo on fwych nieda ftracie,-lecz obroni jak fyny, ARE SR SEAE 2 wierzęcymalelądzkim nefayp 
Wyrwie zręku grzefznika-fwe niewinne fieroty, W M 2 y I op do iego przybytkow, 
1. USERA pródyka orowym lerzomsochoć rzynoś danie na wyznanie Panu ztwych dobytkow 
promyka-prawy y, ET 7 3 ` : 
2. Ciefzcie ferii Płalsbratiediwi a; 3. Wiedźcie, że ten Pan ieft Bogiem, my ftworzenie Boże; 
e E EV R TAN Pme E Ho zkąd wzięłobysię dzieło? pzez fię być niemoże. 
Maiąc iego wyznanie,-niech go tak każdy fwięci. € Py 


~ Myśmy ludem, ¿cami tu i i 
PSALM XCVII, Dańidow. Myśmy ludem, y owcami tu iego paftwifka, 


1 Gdzie fprowadził, nas zgromadził, nateftanowifka. 
Do applaudowania Chryflusa przytsciu ma fad fwiat!4. W iego bramy iak w owczarnie owce idą głośne 
pobudza. | 


yznawaycie w niebo daycie głosy mu przenośne. 
1 GPiewaycje Panu nawotne pienia Chwalcie Imie iego fwięte tey pełne flodyezy 
Ze-nas cudownie w mocy ramienia Którą płynie wfzędy-flynie kędy nas dziedziczy. 
Rrra Miłofier 


Zwłalzcza:gdy z nieba w Twym maieftacie 


Niedba o iego gniew choć fię indyczy. 

Mniey mu te wadzą iak ortu rokofze-fochy kokofze, 
Na Cherubinow fkrzydła nie na gęfie 
Tron {woy osadza, niech fię ziemia trzęfie 

2.Od złościludzkiey,on y natym tronie-Pan,co w Syonie, 
Pan w nas.przemożny nad wfzytkie narody 
Których mu winny hołdować fwobody 

3. Znamiwyznaiącimieiegofwięte-w ftrach niepoięte, 
4. Królewfka bowiem władza w nim, niepłocha, 
W fprawiedliwości y w fądach fię kocha, 

Z cżego y w rodzie naymilfzym Jakuba-ieft iego chluba. 
5. Przeto wynoście w niebo chwałę BOGU 
Daiąc w Syonie pokłon w iego progu, 

Bowe czci wiernychiego,tenieft wzięty-podnożek iwięty 
6. lak'fię więc modlił Moyżefz z Aaronem 
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C. Dawidow. 


Cnoty, å ile fprawiedliwość fwoię przed Bogiem wy- 


NALE. 


T M lofierdzie, y fąd twoy fpiewać będę Panie, 
2. Y uważy czym gotow na'twe przywitanie 
Scieląc czyftą drogę życia-do twego na fwiat przybycia 
Kiedy naftanie, 


Eom w niewinnosci ferca poftępował fobie, 


Przebywaiąc w mym demu ku iego ozdobie, (zboczy 
3. Nicem niekładł przed twe cczy-co z fprawiedliwości 
W tey żyiąć probie. 

4. Niecnotym nienawidział, á nim do niey ferca 
Chcćpowabney niefkłaniał, a gdy mifzyderca (mnie, 
5. laki fzkodził choć taiemnie-niechciałem fie mścić wzaie- 
lak dufz wydzierca. 


Co za blizniego krzywdę á ile na fławie 


Przefladowałem zawfze winowaycę żwawie, 
Kto przenciil-drugich okiern-tegom y ja mijał bokiem 
W każdey zabawie. 


Kto na cudze łakomy'niechciałem pospołu 


PSAŁTERZA 


5. Miłofierdzie iego z prawdą w przymierzu ftateczną 
Ma w prorckach y wyrckach fukcefiyą wieczną. 


Rozbiłeś iako' żołwia o 'fkałę, 
12: Dni moie iak cień przemijaiące, 
Y ia fchnę iako fiano na łące, 
r3. A ty zaś Panie żyiefz na wieki, 
Y pamięć twę dafz w rodzay daleki, 
r4. „Aż fię zmiłuiefz-y na Syonie, 
Powftaniefz' przyisciem twym iak na tronie. 
Bo czas iuż tego, czas zlitowania, 
'Wspomniż na flug twych oczekiwania, 
"15. Którym fię nawet kamienie fkały 
Syoffkich murow* upodobały, y 
Ze doczekaią twego przybycia, 
A nam nieftanie do tych: czas życia, 
Zal y tey ziemi, aby'iey wpródy, 
iNiezdęptał z pogan lud iako trzódy. 
16. Ale Jmienia twego”w niey Panie, 
Niech fię lękaią wfzyscy: poganie, 
Y moc ich królow twey Bofkiey chwały, 
ty. Gdy: zabuduiefz*w nią Syon cały. 
Ba y fwiat wfzytek to teft kosciołem 
W którym ci wierni będą bić czołem, 
18. A to fię ziści że na pokorne 


1P. PA 
7. takim zafiadać nawetu iednego ftolu, (drugim Wsp an fug R proźbę wyborne 
6 Let TE NOE WIR 19. Pifzcie ten'wyrok potomne czasy; 
, Lecz zfzczeremi, takież fugim-respektował, kto pod j 5 
Niekopie dołu, Po nas, co poydziem'w otchłań tarasy: 


A proftą idzie drogą y w pofiępkach czyftą, 


Bo fiębrzydzę iak trupem każdym karnaliftą, (zorze 
7. Pyfznegoniechcenadwoórze-mieć,chyba w podłym do- 
Jowialiftą. 
8. Z ranam zwykł na czcze fądy brać garłowe fprawy, 
Tracąc w nich wizytkich zbrodniów gwałcgcychuftawy 
Byn: oczyścił miafto Boże-z nieprawości, iakie może 
Zgładzić mieczkrwawy.. 


PSALM CI. 


1. W utropieniu wzywa przyiscia-Chryfusa y ciefzy- 


fie przyjziemi wieki. 


2. P Anie wyfuchay modlitwy -w niebie, 


A głos móy niechay .przyidzie do ciebie, 


3. Nieodwróć twarzy á nakłoń ucha, 

Niech mię w ucifku moim wyfucha. 
Któregokolwiek*dnia ciebie profzę, 
Niechay niebawiąc łafkę odnofzę, 


4. Bo fię w net' dni me iak dym rozchwieią, 


Y kości moie w niwscz z -prochnieią, 
5. Serce iak trawa fcięta -w.pokosy 
W nadziei życia fchnie bez twey rosy, 
lużem zapomniał ieść prawie chleba, 
6. Y wargi przyschłe oddzierać trzeba. 
Prze uftawiczny głos którym ięczę, 
Y tak fię częftym wzdychaniem męczę, 
7. Stałem -fię iako Pelikan w pufzczy, 
Co ożywiaiąc'dzieci krwią plufzczy. 
Albo iak puhacz, co w puftym domu 
Huczy niemiłym głosem nikomu, 
8. Ińk wrobel co 'fię w nocy trzepiecze, 
Pod dachem nizli gniazda do ciecze, 
9. Cały dzień prawie ze mnie fię fmieią, 
Zawisni gardząc moią nadzieią, 
Co mnie wielbili już mianowicie, 
Sprzyfięgaią fię na moie życie. 
1o. A iam iadł popioł z chlebem zaledno, 
'Tużąc nad fwoią niedolą biedną, 
Łzy w napoy z wodą miefzałem rzewne; 
1i. Widząc twe na fię obłicze gniewne. 
Ze mię podniofzfzy w honor, y chwałę; 


A lud'co będzie po tym wlat wiele, 
'Pochwali Pana w nowym kościele. 
20, Ze weyrzał z nieba y na tę ziemię, 
21. Wyfłuchał pod nią ięczące plemie, 
Od pogan niegdy zamordowanych 
Tu fynow fwoich, y flug kochanych, 
By ich uwoliiił dufze y ciała, 
A przez nich była więkfza mu chwała, 
27. Gdy ią ogłafzać będą w Syonie 
Przy tegoż Pana na krzyżu zgonie. 
Y przyidą z wieścią tąż w Jeruzalem, 
'Głofząc ten tryńtmf napoly z żalem, 
23. Czym fię naybarziey włzyftkie narody 
Nawrócą w wierze do takiey zgody. 
lakby zaiedno fłużyli Panu, 
Nielada czartu y w nim bałwanu, 
24. Na te wyroki y obiawienia 
Odpowie Dadwid w dalfzy text pienia, 
Obiawże Panie przez duchy wiefzcze, 
lak dłago mam Żyć na ziemi iefzcze, 
25. Y niezbieray mię z fwiata w poł wieku, 
Przez co może być hańba człowieku. 
Ale choć cząftkę wielkiego roku 
Twoiego przeżyć pozwol Proroku, 
To ift przynaymniey do pokolenia 
W torego, pożyć day przez te pienia. 
26. Tyś Panie ftworzył fwiat na początku 
Ziemie, vy nieba w fwoim porządku, 
27. A chociaż wfzyftkie ftworzenia zginą 


128. Ty*fam trwać będziefz choć te przeminą, 


Iako fię ftara odmienia fzata, 
A*twe fię nigdy niefkończą lata, 
29. Tak fług twych fyny nawet po zgonie 
Na Abrahama miefzkaią łonie, 
A po tym przy fwym, y twoim fynu 
W nićbie żyć będą wiek bez terminu. 


PSALM CH. 
ge fe Dawid y wfzytkich ludzinawet y Aniotow 


Do.wielbienia Boga. 
I» Błogofławy 
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1. 737 ogofiay dufzo inaia cała foba Pana, DESEN, co maiąc na'pieczy (pr zeftoi. 
~ g, A niezabacz łafkiego któremiś nadana, (pufzcza 6. Cała ziemia w morzarzeki-oblana, tak wfzytkie wieki 
3. Ze'ciy wfzelakie-nieprawości iakie-mafz tik łatwo od-| Przepaść wfzelka tęż ziemię odziewa, 


Y choroby ciała-którebyś cierpiała-leczy, 4 niepodufzcza, | Powodź podczas y nad góry miewa, 
4. Zachowuieć od fmierci, y życie, y zdrowie, 7. Agdy zagrzmifz ftrafzny Panie-wody drżąc w morfkie 
A miłofierdzia wieniec Elsie natwey głowie,  (ry.| .8.Agóryfięnatychmiaftpokażą  (otchłanieuciekną. 


5. Shuiąc miłelata-y chęci przeplata-twe,pomyflnemida-| Ziemię w polach, dolinach, przeważą (dys 
Gnieżdząc ich nadzieie-takiż odmiodnieie 9.Wedługowege zawiiaru-który maig z twego daru-y wo- 
lak orja cwoy wiek ftary, „1 10. Nieczyieć te fprawy tylko twoie 

6. Tak fwiadczy miłofierdzie tym, ktorych famrządzi,|  Ze-otwiera woda'w górach zdroie, (pragnieniu. 
Y wfzelkie ukrzywdzenia ich (urowie fądzi. (elfka, | ir. By zwierzętoim napoy niofła-iako dla dzikiego oliaw 
mw. I)oznał wiek Moyżefza-ba y cała rzefza-znim owa Jzró-| Tak -wfzytek zwierz polowy y leśny 
Którą niegdy wdrodze-nagabała firodze-fiła nieprzyiaciel-|  Dalfzy morza, y:rzek napoy wcześny 
8. Tarn'fię Pan nafz pokazał wielce miłofierny, (ika. | r3. Ma tam złafkitwoiey Boże-ptaftwo za toiak też może 
Y powsciągliwy na ow lud fwoy małowierny, 13. Tuży Be z gor płynąca woda (fławi cię: 
9. Niedługo fię gniewał-chociaź wielkie miewał Przy upałach fłonecznych ochłoda, (domowe, 
Do urazy podniety,  (ięczeć nieftety.| r4. Zeby w łąkach buyne pafze-żywiły bydlątka nafze 


To. Niezadał nam kary-podług grzechow miary-godnych 
II. Bo iak niebo od ziemi ba y głębiey iefzcze 
Piekła godne, z któremi, y ia fwoy grzech miefzczę, 
12. lednak nam przychylny-ten Pan,'y wzgląd pilny 
lak ociec ma na fyny, 
13. lak wschod od zachodnych-ftron, tak od niegodnych 
Nas oddaliwfzy winy. 
Widząc że człek ułomny proch ziemia z. natury; 
TĄ. Zycieiegoiako kwiatnietrwałey figury, 
15. Ledwo fię rozwija-duch w. nim z wiatrem mija 
W mieyscu -fię nie oftoi. _(ktofię boi. 
16.A nad tym ftateczne-miłofierdzie wieczne-PanBog ma 
17. Ze mu nawet y fama fmierć niefzkodzi wiele, 
Owfzem na żywot wieczny przechodzi w niey finiele, 


Y ludziom też pewnieyfzego daie 
„Chleba ziemia przez fwe urodzaie, (Gw człowieku. 
|15. Wina takze, które z wiela-przyczyn, ferce- rozwesela 
Zoliwwnikow tłuftfzy pokarm zdarzy 
Z namafzczeniem głow wesołość twarzy,(nieyfzych 
Chleb pofila w człeku ferce-bo doda fit, y na herce-zdol- 
16. Przy zdroiowych górach iäk w Libanie 
Drzewa iedne któreś fzczepił Panie (Hetmanow 
17Tam od wroblow do bocianow-rodzay wfzelkich ptaftw 
-Gniezdzifię. 
18. Tam y zwierząt różnych płodna leza 
Od ielenia-począw(fzy dorieża, (fłużące. 
(Każde w górze fwey lub fkale-czyli w gaiu Bofkiey chwale 
19. Znaią także odmiany xiężyca 


Zoftawiwfzy flady-y.cnot fwych.przykłady Y ftrzegą fię flonecznego lica, (żde z nich. 
Przed fyny fwe y wnuki, ((nauki. |20.A gdy ziemię noc okryłedkaemik fzuka którym Żyie-ka- 
18. By nieprzeftąpili-praw Bożych,y byliepamiętniwnich| 21. Lwięta ryczą o'paftwę'do BOGA, 
19. Pan matron fwoy naniebie, nietylko na ziemi, łak wschod włomy wfzytkiepędzitrwoga, (od Pana. 
Krolowanie rozciąga fwoie nad wfzyftkiemi, 23.Aczłek wyidziedo roboty-na dzień zawziąwfzy ochoty 
20. Więc wfzyscy Anieli-iak rożny -chor dzieli 24. O iak wspaniałe twe dzieła Panie 
Was, znami błogofławcie, (prawcie.|  Y wmądrościich pomiarkowanie! (czyfzena ziemi, 


21. tik fami flużycie-tak y.nafze życie-do uug Bofkichw 
22. Błogofławcie tez Pana wfzytkie iego dzieła, 
Które taż ftworcy ręka pod fwe rządy wzięła, (tko fławi 
Gdzie to panowanie-rozciąga fię nanie-niechay go wfzy- | Mnoftwogadzin ryb bez miary*y rozmaite poczwary-za» 
A dufza ma zwłafzcza-że ią Pan przywłafzcza 26. A ludzie maiąc y na to wzięty 
Niechay go błogofławi. Od ciebie fposob pławią okręty 


PS ALM CII Dawidowi Niedbaiącna wieloryba=od którego ty fam'chybar-obronifz 
AAC: à Raz; «p: | 27: A wfzytko (wego pokarmu, przecie 
„Opatrzność Bof g nadej a tkim fworzeniem wielbi Z ciebie czeka co żyie na fwiecie, (chwałą. 
pzŁogofławże dufzo moia Pana z f f RREA : 4 
Pane che nireren wi mA (godzien? Dafz im wfzytkiego obficie-to fpożyią wiodąc Życie-z twą 
Za argument tego oea eni taae 8 o 29. Także odwrocifz od nich wzgląd nieco, 
PE p Bo p i Ae Nne p W raz fiętrwożąynaprzepaść lecą,  (fzą-dorefzty. 
2. Wdziałeś na fię materyą chwały, f Pieke 3 
A. foneczne próiniente odziały (ze Gdy im wydrzefz zywot zdufzą-w ziemię fię obrócić mu- 
SSE i 5 | 30. A .dafz natyċhmiaft:w nowy płod ducha, 
Niewidomą twę iftotę-nad paludamenta złote<fwietniey- Alićy ziemia martwa fię rucha, 
Y wfzytkiego ftworzenia rozliczne y t € : 
Ozdoby, rkfztałt, y figury fliczne, Y kfztałt ukaznie Bak w rodzatach nieuftała-natura. 
z j 1 x i ; e A 
Y co kolwiek pospolicie-oko widżi, topokrycie-iefttwoie.| +, aś Więc a z pe = bądź chwsła Panu A 
Rozciągnąłeś: mebo iska fkórę W'ludziac a na wieki od wfzego ftanu, (barziey, 
Pozłoconą wudatną figurę (dniftych polswidać, w w RTC jów zee ET 
3. Swych obłokow dość wzorzyftych-4 na nich pełno wo- og E kd 0 ód 
W fogień nogezwycii feietą Ne obłoki Strafziiwa Bofka niech moc pobudzi. (grom iasny 
Skrzydła wiatrow unofzą fwe kroki, (fkinienie. zo pko) Galów! goragdy Wnię cisnię 
4. Aniołowie zwiatrem lecą-grom łyfkania na twe wzmiecą 33: . odęż ary wod śnij ? 
3. Zawiefiłeś okrąg ziemiowodny; Zycie moieimaa mu wnim chwałę, (mne-pociechą. 
Wymięrzywizy sna grant nietawadhy;. (oi fe hyti.|3 34. Niech mu będzie to przyiemne-pienie moie niedare- 


7 : że 35. A ia fię w nim wzaiem rozweselę, 
H | jet Treaa peT ża e fi F a są bok, ani iu E aen a ea GE WAGA Dami 
Dojo: ER E RD, Sprawiedliwość gdy R ORRA wielbi moiadufza 
gs PSALMI 


Wfzytko rządzifz y policzyfz-do profzku cofam dziedzie 
25. Y to morze co iak wielkie ręce 
Ma -odnogi á wgłębi pafzczęce (wiera; 


260 PSAŁTERZA | 
PSA „M CIV. jr IW Yznawa ycie Pana: że ieft miłofierny, | 


J 7 A`w dobroci fwoley wieczny, y-niezmierny, 
T77, SATA GRE | SAY] IPA abie ons, WĄSY 3 : ER e yy 1 » 
Iyznawać chwałę BofRąkaże zau ybiwienie z Egyptu |. Ktoz dofkonałosci wfżytkie w nim yłyókwśli | 


z. W Yznanie czyńcie Panu wzywaiąc Jmienia |Ba y którzy by ich ludzie przefłuchali 
Ey Jego, głofząc w narody przez naboźne pienia, | | 3. Dość błogofławieni*którym' podoba fię 
2. Dzieła iego fwięte-cuda niepoięte-na iwiecie. | Strzedz fprawiedliwosci iego w każdym czafie. 


3. Y was też niechay zato chwalą w Jmie Pańfkie 
5 pocie Pr Ę J a nse Aias NSA A raëz nas nawiedzić w. przyisciu Zbawiciela, 
. Tylko go fzukaycie-w iego utwierdzaycie=lię fasce. WOBEC CE m SPA 
A ZW fats r cuda iego w których wafza chluba oda B Ua O e LO 
6. Plemie Abrahamowe, y fyny Jakuba, | i siecia 
7. Tenże Pan y całą-ziemię fwoią chwałą-fiśpelnia. 
8. Iako y on pamiętny danego przymierza 
o. Swego Abrahamowi, kiedy mu powierza 
Syna Jzańka-chociaż iedynaka-w ofiarę. 

A BOG famienu przyfiągł, że miał Zbawiciela 
ro. Dać na fwiat z rodu iego, y w tym Jzráčla 
11. Upewnił, że dana-będzię Chanńana-nam ziemia, 

12. Kiedy tych Patryarchow fzczupłe iefzcze płemie 

13. Było, różne wędruiąc odwiedzali ziemie, (lach. 
i4. Pan maiąc ftaranie-mścił fię krzywdy zafie-y w kró- 

15. lak fię y teraz grozi: nietykay fię wara! 

Namafzczeńcow nikt moich, którym godna wiara, 
Ze fą moi fiudzy-niechay że ich drudzy-niekrzywdżą. 

r6. A gdy wezwał Pan głodu prawie na fwiat cały, 

Ze urodzaie wfzytkie na ziemi uftały, 


4. Pómniż na nas Panie w żądzy. Jzraćla, 


; [6 Z grzefzyliśmy: Panie y znafzemi oycy, 
į Nieprawość pełnili iako Bogoboycy. 
7. Oni niepoięli twych: w Egypcie cudow, | 
| Y twey łafki, Żeś fię ich użalił trudow, 
Y fzeimrali idąc nad czerwone“ morze, 
A tyś w Jmie twoie zbawił ich w tey porze. 
8. Gdy fię'rozitąpiły wody w tey głębinie, 
Alić fucha'droga iakby. przez puftynie, | 
9. Y wybawił ich Pan od frogiey pogoni, i 
Ktòra zalał, żaden niewyfzedł z tey toni. | 
t2. Mopieroż wierzyli Panu z chwałą fzczerze, 
13. Lęcz wnet zapomnieli, y uitali w wierze, 
14. W pragnieniu, łaknieniu probowali Pana, 
15. Y w dziwnych pofiłkach im obfitość dana. 
3 16. Szemrzą na Moyżelya; y na Aarona, 
(Egypt-| y7. Aż ziemia pozarła Datan, Abirona, 
17. Przed nim był przelłany-Józef mąż prżedany-aż' w |yę, Powitał wielki pożarw owey Synagodze, 
18. Y tam BOG na Józefa więkfze nizli głody, ý, 
19. Bo napaści, y więzow dopuscił przygody, 
Ze brząkał kaydany-aż mu duch nadany-Prorocki. 
20. Polłał król do więzienia, uwolnił Proroka, 
21. Y dana mu na cały dwor, władza wysóka, 
22. By Krola z Jenatem-ba y calym fwiatemeich rządził 
23. Y iako do Egyptu ufzedł przed tym głodem, 
24. czasem kray rozimnożonym napełnił wym rodem, 
25. Aż Egypcyanie-zawzięli fię na nie-tyrańfko. 
26. Polłał na wybawienie fwóich Pan Nioyżefza | 
27. Z Aavonem, y na nich władzą fwę zawiefza, | 
| 


i 


Wizytkich tego buntu tierlztow pożarł frodze. 
19. Gorżey w przod zgrzefzyli gdy Pana na niebie 
W zgardziwfzy, uleli cielca: na Chorebie 
20. Za Bożka iakby fię nachylił ku fianu 
Podobien' bydlęcy lud temu bałwanu. 
23, Chciał ie BOG wytracić, gdyby'nie. Moyżefza 
Proźbą zachowana owa była rzefza, 
Gdy fkrufzył tablice y lud'też do fkruchy 
Nieiakiey pobudził koiąc te”rozruchy. 
24, Po tym za nic u*nich ziemia obiecana, 
25. Niechcieli y fluchać więcey: o niey Pana, 
26. Y wyciągnął rękę aby ie rózrzucił 
27 Po fwiecie, albo im wiek na pufzczy fkrócił. 
18. Gdy z Młoabitami poczęli za BOGA | 


Do czynienia cudu-różnego w tym ludu-pogańfkim. 
28. Pokarał ciemnościami błąd ich zaflepiony, 
29. Y. wody w krew przemienił za gniew roziufzony; 
30. Zefłał na nich żaby-y na króla aby-krakały. 29. Czcić Beelfegora, alić.plaga froga, 
21. Skinął na ugryzliwe kótiory, y osy; 0. Powietrze w obozie, by nie Firieesa 
A by im lazły w oczy y w ńadęte nosy; Ik A 


EA = EA aii AF Kapłana przyczyna, pofzliby: do: biesa. 
32. Miafto defzczow grady-wybiły im fady*winnice. 32. Próbowali Pana u wod fprzeciwienia, 
34. Przepuscił y fzaraficzę na ich wfzyfikie zboża, Gdzie y Moyżefz dla nich wpadł wgrzech powątpienia, 
36. A oftatnia nayciężfza na nich kara BOZA, 34. Nierozpędzili też nuredów od:Paiia 
Tracąc pierworodne-w nich iakby niegodne-żyć wfzytko. 35. Sobie naznaczonyćh,: y owfzem zmięfzana 
37 Przybiwfzy temi plagi Egypt iako młotem 136. dłufzcza z niemi wfzytkie przyięła ich błędy; 
Bog, wywiodłobiuczony lud fwoy frebróm złotem, Y Służące niemym bałwanom obrzędy, 
A niebyło ktoby-z nich iakiey choroby-doznawał, 27. Gdy ofiarowali diablom własne dzieci, 
38. Przy wyisciu wielka radość powftała Egyptu, 28. Krów leize na ogień, który piekło kie 
lakby złożył z boiaznią wielki ciężar z chrzyptu, > Y zmazali ziemię przez {we eudzołoftwa, 
39. A Pan fwych w obłoku-w dzień wiodł, w noc na oku Oprocz innych zbrodni rozmaitych mnoftwa, 
40. Łaknącym mięsa,dana delikatna paftwafzniał z ognia. | 5, Któremi wzbudzili na'fię zemitę Pańfką, 
Z niebiefkiey manny, przytym z przepiorczśgo ptaftwa, | jr. Ze ich podał za to w niewolą pogańfką. 
41. A w pragnieniu zdroie-flodkie ich ńapoie-ze ikały. w ę 43. Częfto ich uwalniał, å oni go przecie 
Bpa y lordan rzekę przefzli fuchą nogą, W grzechach probowali co więkfzych na fwiecie. 
Tak to dziwnie ich miłą prowadził Bog*drogą, | 44. Gdy upokorzeni znowu fię kwilili, 
42.Pomniąc przez czas długi-A brahama flugisprzymierze| Pan ich wyfłuchiwał proźby, teyże'chwilia 
43. Wyprowadził z niewoli lud w wielkim weselu, |, s, Y pamiętał zaraz na fwoie przymierze 
44> Dał krainy, y prace pogan: Jzraelu KS > 
45. By ftrzegł iego prawa*ta:nafza zabawa-nie inna. 


Użaliwfzy fię ich wniefkończoney mierze 
46. Miłofierdzia fwego, którego użyczył 


PSALM CV. Y.poganom na nich gdzieie karał, cwiczył. | 
Dalfze dzieje Bofkiego miłofierdzia przy wprowadzenia 47, Zbawże nas o Pańie BOZE miłofierny | 
do ziemi obiecaney wielbi. Y teraz z pogańftwa,zgromadź lud twoy wierny» 


Abyśmy 


CZ 


ys 
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a 
35. Y fami fię też rozpłodzą gdy wprzody 
„Blogofiawieńftwo na fiebie y trzody (gi. 
Sweotrzyinaią,od Boga w czasdługi-według fwoiey zalłu 
39. Inaczey w krotce rodzay icb zdrobnieie, 
O s7 SE EE O DATE T > . 
PSALM CY I. Niewiada gdzie fię wfzyftek zbior podzieie, (fki. 
Ogarną zewfząd biedy,rózne trofki-ánad to y gniew Bo- 
40. Dopusci wzgardę na ich Pany, wodze, 
Ze w rządach ludu będą błądzić frodze,  (frasunku. 


Abyśmy wyznanie twoiemu Jmieniu 


Czynili chwalebnie wielbiąc cię w tym pieniu 


i 
s! 
t 
f 
i 


48. Bądź blogofławiony na wieki mòy Panie 
BOZE Jzráèllkimòwcie: niech fię ftanie, 


Wychwala Pana ktory z rożnych złych przygodć rwla- 
Jzcza z błędnty pódroży,:z głodu, wiezienia, chorobt, 


Z nawałnosci morfkiey,'z. powietrzney zarazy ratuie 


wzywających fig |41. A Pan wiernieyfzym ubogim ratunku-doda w owym 
w tie LjŁ łu . 3 S . +1; 
I (WYznanie PADU czyńcie Soska pienie Panow niezbożnych familie wzorem 
; A ; : ołož iec zarażonych morem zatknieufta 
Ze ieft łafkawy, dobry niefkończenie (teczne.| Położy ow y ( 


; > : A ` nam. 142. Zkad radość wiernych gdy będzie niepufta-nieprawość 
A miłofierdziew nim przez wieki wieczne-na flugi fwe fta | 2. Zkąd radość w yongay Dg PROMIEŃ 


2. Niech tóż wyznaią którzy wybawieni | 43: ZA gasrażnią had cen Wy ladźnaczny > 

Z rąk nieprzyiacioł, y tu zgromadzeni (bez końca.)  9%PY Ar RUO y był Ex ką baczny y $ (że. 
3.Zewfząd od wschodu,y zachodu ficńca-tęż dobroć wnim łak nami KEG: miokerdzie Boże-niechie poymiekto PE 

4. fak fię błąkali na fuchey puityni, PSA LM CVI I. Dawidow. 

5. Niemaiąc iefzcze miafta, y fwiątyni, Tenże fam który y pięćdziefiąty fzofty od wierfzaosme 


6. Gdy iuż uftaią á wezwali Pana-ręka im wnet podana. | go, y pięćdziefiąty dziewiąty od wierfza fzoftego do końca. 
7. Y wywiodł ich Pan z owego błąkania PSALM CYII Dawidow. 
Przeto do fwego miafta, y iniefzkania. "WA CE FA gs j 3 fladow Ja 
8. Wyznaycież zato iego fprawy własne-na cały fwiat tak | n Narzeka ka: yk: ap p. i Eha OWCOW Jwoic 1 
9. Ze fię użalił nie iedney-w nich dufzy (iasne. | raea Chryfiusowych w Prorockim duchu rozge 


sm pm fii > h ; 
Kia im zemfią Bože itg. 
10. W głodzie, w więzieniu y wyrwał z katulzy, Z bodi fig 2 rozmatg 

2. JOZE piezamilcz mey chwały, 


11.Ukarawizy ie przez to uniżenie-za rózne fprzeciwienie. |2 B eE E TEN 
7 Jk o cziowie rzelzny zuchwał 
Ze y z naywyżfzym Panem wizczęli zwadę, 8 y peys 


tA | Ihytr wi warłuftasa mowa w nich pr: 7 puft 

Taxuiąc iego wyroki, y radę (robę Chytt a szw ii dd de nich dwa | 
tinada j A e: i KG adali namnie ztośliwyn-i ze Ściw 

12. Stłumiłich duchy Bog, y za tẹ probę-dopuscił ciał cho 3. Gadali EK K Ę AO CZY M da PORSTWYD, 
= . Sz: n sye -| Y'tak urz .ernnie-chcąc mię przyt ćdar p 
Gdy niepomoże im nikt:w tey nie mocy, | takurjgalize eaaa e oni 0a os 


13. Zaczną:do Pana wołać we dnie w nocy, (trzenia.] + Miafto tego żebym luby-im był, pragną moiey zguby, 
14. AŻ ich wybawi z choroby;z więzienia-przez różneopa Odbieraią miy fawę-Gdym fię modlił za tę fprawę. 
15. Wyznaycież Pana, iegoż w.ludziach fprawy 5. Złym za dobre mi oddaią-nienawidzą, niekochaią. 
Dziwne, y godne sjezmic i awy Nieboi fię złość wywarta-byś niezefłałna nie czarta, 
e neg , NEOZED JRE š R i 
16.Zete przełamał nędze rozmaite-iak bramy miedziolite 6. Albot aś Ra a” iadowitego 'ęży ka, $ 
Choć w nich żelazne zdadzą fię zapory, 7. Zeby w fądzie był zhafńbiony-y proźbą niewymowiony, 
Ze-niewydoła im wiezień y chory, (pozbycia, 8. Albo że BA = z godności iego zrzuci, 
17. Zacięfzfze grzechy fądząćfię y Życia-nawet godnym |9: Yna dziatki jego może-fciągnąć fię twazemita Boże. 
18. Brzydzą fię tacy potraw wzmianką famą, to: ZB NAZAE PEDAL matkaich owdowieie, 
lakby leżący iuż przed (mierci bramą, (wywiedzie. Z domu wyrzucą iak fmiecie-będą fię tułać po (wiecie. 
19. lak zawołaią do Pana w tey biedzie-zdrowo ich z niey| I" A kredytorowie fzperać-y prace rąk ich wydzierać, 


21. Wyznaycież Pana iego-dziwne fprawy, 12. A nie RB kto w kłopocie-pociechą by był fierocie. 
Ze w nich na ludzi nędznych tak łafkawy, 13: Może niy koi yny ; 
23. Sławcie go' przez fwiat gdzie zapada zorze-żegluiący = AR ZA Oza AR 
24.Widząc tam więkfze iefzcze cudaBoże(przez morze. | Do pieryizran pokolenia-zgładzićpamiątkę Jmienia, 
Gdy y wzrok głębi zgruntować niemoże: (rza. |15 Aiednak fię złość zawzięta-do zgonu nieupamięta, 


Zludźmi woiaiący z Bogiem-niepofkromionym nałogiem, 


25. Skinie Pan,alić niebo fię zachmurza-powftaie nagła bu-| ^99% RE f EAER 
t6. Te nayciężfze w nim karania-że nie miał politowania, 


Szumią idące z wiatrem morfkie wały, 


lak góry frogie niebotyczne fkały, ie fię, | ad ubogim vizer dkien-mptiviga fposobem wfzelakim, 
26. Porywa okręt pod niebo wyniefie-zrzuci w piekło,zda-|17: Niedbałnaich fkruchę ferca-trapił iak frogi morderca 
A ci iuż w wodzie fchną prawie z boiaźni, 18. Wolał na.drugich przekleńftwo 


Gdy ich ftaranie ten przypadek drażni, Anon 3 z” blogolia wieńftwo, 

27.Człek iak pijany waha fięod fzumu-nieftaie mu rozumu Z ktörym fię też fam piga taż klątwą może zginie. 

28. lak zawołaią do Pana z tey toni, J19. Bo toż famo złorzeczenie-wdziewa na fięiak odzienie 
Alić ich zaraz od fimierci obroni, Y tąż chęcią fię opasał-którą fię nabliznich kasał, 

29. Ucifzy burzą oni fię uciefzą-y dolądu pospiefzą, A co wyrzekł Rze niezgodę | p 
31. Wyznaycież fprawy iego'litościwe, R Sam pił wyrzut ten iak wodę. į (kości, 
W których ratować zwykł ludzie trofkliwe,(uczyciele W wę famnienie grzech wy złości-wfiąkł iak oley w iego- 

32. Niech go lud wfzytek wychwala w kosciele-y ich na-| 70 W fzakze toż famo czynili-którzy zle na mnie mówili 
33: Wysufzy rzeki, ftawy, y krynice, Uwłaczaiącmoiey dufzy-przed Panem gdy ferce krufzy, 
34. A role łąki w bagna trzęsawice, (ludzi. 21. A ty Panie wimey niedoli s 

Zamieni, gdy godokary pobudzi-tamże złość grzeiznych 3 Czyń ORM według twey woli, 

35: Z gór wyda zdroie, á w pufżczy ieziora, Dla Jmienia twego raczey aniewedługizh rospaczy, 
36. Tam lud:z włocęgow co-zdwora do dwora Bo nad wfzytkie flodkie zdroie-milfze miłofierdzie twoie 

Chodzą, zaczasem z bierze ftawiąc rniaito-budek żebra- Wybaw Ze mig odich uer zaiadłey na mniechuci, 

37. A wyrabiaigc ziemię w okolice «(czych miafto| „27% Bomubogi w takiefiły-które py mięabroniły, 
„o Zafielą role, zafzczepią winnice Z turbowane wemnie ferce-drętwieie na te fzyderce, 

Y zatym będą zbierać różne plony-owe nowe kolony.  |23: Y upadaiak cień głowy-do nog w upał południowy, 


Sss2 Albo 
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Albo iak ziiścia robaczek-zrucony mdły nieboraczek (ie, Słufzność ich wieczna póprawa. "(nie 

24.W kolanach ię tylko chwieię-przez pofty y przez ole- |9. Zelłałinż prawie *zbawienie-fwiatu nam na upewnie- 
Które mię zmmacerowały-żem oiłabiał prawie cały, W.prawie danego przytnierza-ludu fwemu gdy dowierza 

25. A oni wzgardzili ową-poftacią kiwaiąc głową. Swięte ma imie ftrafzliwe-przyfięgina nie prawdziwe, 
Barziey zemnie urągali-odpoczynku mi niedali, (może | fo. Początek ma boiaźń Bolka 

a6. Niech żeteraz mię moy Boże-miłofierdzie twe wspo- W prawie fwym, gdzie pilna trofka 


27. Niechay widzą: że ta męka-twego dopufzczenia ręka, Rządzi rozum czy futmnienie-Bafze na wieczne zbawienie 


Która kogo chce wybawić-y mnie też pobłogofławić, PSALM CXI 
28.Przyiąwfzy pod (svoię pieczą-kiedy oni minie złorzeczą | W/iernego y uczynnego wielbi, ú grzefznego odbite 
Twey obrony niech fię wftydzą o zazdrosci jego 


Co mnie darmo nienawidzą. fz A 
Niech ta napaść w zgubę fpiefzy dla atwoy znie k ti S: Brożowieny zaw „ROJA 

A 7 ćw a s A A ; A y g A. Y` w prawie Bożym fluga doftoyny, 
29.Niech fie w plątaią ftrafzydła+w wiasneyże obiudy f ACAR 
3 SA E $ ak; ya ENNA u i ida. |» Potomftwo iego Da ziemi możne, 

Y przyodzieiąa fię w ftydem-iak czerwonym dyploidem, |y pokolenie całe pobożne 
e n o „© 4 . 

70 Aia widzącich karanie-uczynię Panu wyznanie. f 2 żę 
Sł p ay E ERS anitos 3, Chwały dóftatkow dość w iego domu, 
Iam gdzie wiernych zgromadzenie, : 


sę 7 luf, baeni Barziey nie tayna cnota nikomu, 
A A PSY WY felis jj Jego nawieki trwa fprawiedliwość, 
i SALM CiX. Dawidow. 4. Y miłofierdzie y fwiątobliwość. 


Prorofiwo o Chryfiufie, ktorego Panem względem Bo-|5. Miły człek kiedy komu pożycza, 
fway fynem przed wieki zrodzonym, á krolem zwycię-| A gdy mu dłużnik w czas nieodlicza, 
zcą y kapłanem względem natury ludzkiey zowie. Sposobi fwoie do fądu mowy; 


T. RZZU Pan Panu memu:fiedź po mey prawicy Zda'fię z miłego potym furowy; 
Ażci nieprzyiacioł podnożkiem ftolicy 6. A on ieft' w dawney cnocie ftateczny, 
2. Położę, á berło wydam twego tronu-na fwiat z Syónu. *U dobrych ludzi w pamięci wieczny, 
W posrzodnieprzyiacioł panowanie zacżniy, 7. Niedba choć łudzka censura trwoży; 
3. Z tobą rednož Boflwo moie obiaw znaczniy, ! 8. Gotowe ferce ma na fąd Boży, 


A rożną osobę z rodu procederem-przed lucyferefn. ti utwierdzenie w fwym przedfięwzięciu; 
Y przed Aniołami, á raczey przed wiekt Da nieprzyiacioł odpor zawzięciu. 
W przeyrzeniu dufz fwiętych z twoieyże opieki 9. Gdy na żebraki fkarb y kaleki 
Odkupionych niegdy comaig być wniebie-zrodziłem ciebie Rozda, zoftawi pamięć na wieki, 


À co do natury twey ludzkiey ftatecznie Y ċhwały fwoiey podniefie rogu 
4, lak Abrahamowi.przyfiągłem, tak wiecznie (cha. Z ziemi ku niebu z nadzieją w BOGU. 
Trwa w tobie kapłańftwo, porządek, y cecha-Mlelchizede- jo, Co widzi grzefznik maiąc go wryzie; 


5 Prawa moc naturze teyże ludżkiey dana Zęboma zgrzyta, y fam fię zgryzie, 
W tobiez przyłączonym w raz Bofłwem od Pana Aż zginą iego wfzytkie nadzieie, 
Pocdać iednych fkruchą, drugich w gniewie ftartych Ę fam niewiedzieć gdzie fię podzieie 
KE >, Królow upartych. i PSALM CXII. 
S aa aroi a A NETS > i Aracil ną Biga zawie m AT A 
Ai zatruć uz diablom iakło eneid | ile na pokorne, ubogie, niepłodne. 
PA CO ACE 2 Y Perg ZIEN r. (CHwalcie Pana-dzieci-gdy fię rozum nieci, 
Jua a kk P ae j s Y w fercu płomienie-na'iego wspomnienie, 
ORNE EGW A aR A Ją su DY» żę a. Słyhże Jmie Pańfkie-w narody pogańdkie, 
ETE kN EE S Pike EA (fzyię. |y przez fwiat daleki-odtąd y na wieki. 
ak fię kto przy drodze fchyla, gdy zdroy pije-toż wznielie 3. Ode wschodu fłońca-wzachod y bez końca, 


FSA LM CX. By Jmienia chiyała-Jego nieuftała. 
wali Pana za obietnice ludowi fiwemu uifaczone iak|4. Przechodzi niewierny-rozum BOG niezmierny, 
figury zbawienia. Y nieba krag cały-niepoymie w. nim chwały. 
I. BI „de cię wyznawał Panie 5. Ktoż iak Pan wysoki-4 przecie głęboki 
f Całym fercem czyniąc zdanie =(kłada| 6. Wzgiąd ma pa pokorne-fiugi fwe wyborne. 
2. Tam gdzie fprawiedliwych radasxvielkie dziełatweprze |7. Od fochy, od brony-wynofi na trony; 
Nad rozumow fwych: poięcie, Od roli y. gnoiow-do Pańfkich pokoiow;, 
` Że nieczynifz iak w 'otmencie, 8. Gdy przesadza kmiecie-iak chce rządżiw fwiecie, 


Lecz wybornie w [zytko kwoli-twoiey nie omylney wóli| g. Teyże łafki godne-matrony niepłódne, 
3. Tak wspaniałe wfzytkie fbrawy e im dziatek wiele-da, y z nich wesele. 

ą Ze wyzńznia godne flawy, PSALM CXIH 
Sprawiedliwośćiego fwiętartrwa'nawieki niepoięta(cach Wspomina cuda Boże przy wyprowadzeniu ludu z Egi 
N ofkofńicz mów NAM ja IFC R A A ` UAY £ p m S 
4 poj zab AK h teńcach-ile wiecznych potępień- |, bałwany poganfkie hańbi. Od osmego wierfzadziee 
4./lym zaś co fię g ij ifkę i i ; i SIMA. 

4 ii 5 co fię go tu boiąry o łatkę iego ftoią, lifig na drugi psalm w Hebrayfkim Pismie. 

5. Daim eudowńego chłeba-na pamiątkę manny z ńieba; 8 Z Egyptu niegdy grubego narodu 

Zejak tu w pokarm fam fiebie-lepiey da fię użyć w niebie „I Wywodząc lud fwoy Bogzażyłdowodu (dow. 
6. Pamiętaiąc na przytwierze-dane ludufwemu w wierze; Mocy fey przez Jzraela-y wfławienia fẹ do wiela-naro- 
7. Ktòremu narody liczne-da w tęż wiarę za dziedziczne. 3, Morze poftrzegfzy z drogi im uciekło, 

lak poftąpił także zfwemi-w obiecaney niegdy ziemi, Jordan fię cofnął aż przeyscie wyciekło, (lud witać. 


Wfzaktoiego przednie dzieła-aby prawda'śkutek wzi POZÓR 
Vfzaktoiegopr zedni dzieła-aby prawda fkutek wzięła. | 4. Ziemia w-góry iak w barany-fkacząc zda fię pożądany 
8. Wierne w obietnicy prawa, 


N 


5. Coci 


ETSE 
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"5. Coci fię Ralo? morze, y Jordanie |tz. Przyimę z meim Zbawiciełem-kielich od niego zwese 
Ze uftąpiłeś im na to fpotkanie, (trzod owiec. Chociaż dufza ftęka-ach iak gorzka męka! (lein 
6: Czemu ziemio fkaczefz w gory-iakobrykaiące.choryj r4. Przecież iey przykład, tak wey dufzy luby, 
7. Przed przyisciem Pańfkim w arce, y.obłoku, Że Panu (pełvię wfzytkie moie fluby, 
Ziemia fię ftrzęfła, wody ftały w kroku, | (Gvidział,| Ale do ich -wypełnieniarwzywam Pańlkiego [mienia, 
8.Zefka! tam wody kryniczne-y innecuda rozliczne-fwiat! Prawie iak do cudu-wśrzod mnogiego ludą. 
1. Nie nam Panie day, nie nam, lecz: jmieniu | rz Choćby y umrzeć wfzakże drogo diczem 
Twoiemu chwałę, w tym przeprowadzenia Sinierć fwiętych ludzi przed Bofkim obliczem 
2. Dla miłofierdzia y prawdy-łafk twoich któremi zawdyjr6. O „Panie moy iatwoy fuga-matka moia takąż druga 
Zeby nierzekło niewierne.pogańltwo: (wnasfłyniefzj Coś z niey przez powicie- rozwiązałme życie 
Kędyfz ieft BOG ich, y gdzie Jego pańftwo? 17. Fobież ofiarę dam pawinney chwały 


3. A Bog nafz króluiąc w niebie-co chce uczyni dla fiebie 18. Zeby ci fluby me niezalegały (nu 
4. Bożkj pogańlkie, frebro albo złoto, <(naziemi. | Oddam ie choć w moim fynu-w Jerpzalem.w pośrzęd gmj- 
"Dzieło ludzkich rąk niedbaią nic oto, (I9. Że: wfzytkięmi fpołęm-przed twoim kosciołem, 


5.Ufta maią A nierzeką-oczy yniemgną powiekąrniewidzą 
6. Ufzy choć maią 4 przecie niefłyfzą, 
7. Y nozdrza takież, ręce martwe wifzą 
Nogi, choćby co napatlo-nieftapią,y głosu garłorniewyda. 
8. Niech fięż takiemi ftaią, co-ie robią, 
W nich ufność maią, y prożno ie zdobią, 
WESA REED ŻE ; Dannar RO 
PR AEA E ha PSALM CXVII. 
to, afzcz yfzy w tym dom Aarona, BZ A 
Tego w rokofzach flawna więc obrona,®04:32.(od Pana. | Fmieniem koscioła dzięki czyni Boguć ile za zbawienie, 
Y którzy z nim w wierze trwaią-zawfze pomocy ar L. W Yznawaycież Pana, że w dobroć niezmierny, 


PSALM CXVI. 


Hajlo na fwiat chwały Bożey 
I. C Hwalcie Pana wfzyítkie narody .na {wiecie 
Które wiary fwiętey .podanie:przyimiecie 
2. Bo to miłofierdzie nam ehoć wczas daleki” 
Ze zisci, potwierdził prawdą fwą na wieki. 


11..Błogofławi im którzy fię go boią, :Y-po wfzytkie wieki na fwych miłofierny» 
13. Małym, y'ftarym kiedy przy nim ftoią, 2. Mow-toż |]zraelu z domem Aarona, 
16. Niebo Panu nieba-z chwałą-ziemialudziom oząftką ca- 3: Zeto miłofierdzie wieczne twa obrona. 
"W fzak y na ziemi od nastobie chwała, (łą doczesną.| _ „4. Mówcie wfzyscy którzy BOGA fię boicie, 
Poki żyiemy: żeby .nieuftala, Ze wtym mmiłofierdziu ieft na wieki życie, 
17. Atrupy cię niepochwalą-ydufzę cofię oddalą-do piekła 5. Z. utrapienia mego gdym wołał do Pana, 
"18. Alemy iefzczę.żyiący na fwiecie Proźba moia wfzędy była wyfłuchana. 
Chwalemy Pana pamiętaiąc przecie i6. Gdy. mi BOG „pomocą nieboię fię człęka, 
Natalki iego opieki-za co mu odtąd na wieki-cześć chwała, TARA nieprzyiaciela chociaż na mnie czeka, 
PS ALM CXIV. Y na kark mi fmiałym naftępuie krokiem, 
Wiilbi Pana zawybawienie z wielkich niebespieczeńfiw Zraz Bo daleko; przeniosę b, kiem. 
I. {Kochałem fię -w Panu że mię: fłucha, 8: AA: Bogu w każdy m przedfięwzięcką, 
2. Ku proźbie moiey nakłaniaiąc ucha, 7 p a SRA c Rota GO 
Choć codzień-iak zbrodzień+wzywa go ma otucha. > wi Ae ogarnęty mię fiły „poBańikie, 
3. Ogarnęły mię boleści fmiertelne, ag * = cał jawi zał ak WINE TACE 
'Niebespieczeńftwa prawie iuż piekielne, zy gi kasz r SOBA parody, 
„ Lecz na nie-wzywanie-Jmienia Jego. dzielne, kop racer prawie cy RAR Blady, 


'© Panie BOZE broń że moiey dufzy, raka By iako dee x Seip z hałasem 

5. Niech miłofierdzie twoje cię porufzy, TE. ; PADA PRYM TYM SEED A. 
AWfzak fmutnym-pokutnym-y fad twoy łafkę tufzy. preca zj fal iako pfzczoły w dymie, 

6. Iak ftrzeżefz Panie dziateczek niewinnych, Ę „Dufaiąc W ią Bo ie-twe ftrafzliwe jJmie. 

Tak ducha mego wybawiay nad innych, 13. psc: fię był zachwiał, Pan mi poddał ręk 
Gdy korzę-w pokorze-we dniach łzami upłynnych, < 14. Zem nieupadł, zaco niech mu będą dzięki, 


|15. Niechay głos wesoły poydzie przez namioty 


. Nrwroć fię duf ia do fi 
ie e ea ol y a Woyfk ludu Bożego, dodąiąc ochoty 


„Którey:w obrotach myfl iak w wietrznym młynku, Powiada włosy xa de koli 
8. Y fimierć oddalił Że cię niezamroczy, i JRE rE REN NEA 
Ony z łez gorzkich otarł -twoie oczy, $ E A o KAE a 3 rż 
"X Ea E HUTY Że: wdoł "Rodia A7. Ja też nies przod dy yżyć fie oian 
9. Będęż fię ftarał o przypodobanie z ię k F x j 
Tobie jedynie o miłe miefzkanie, Poki chwały Bofkiey w.psalmach niewyspiewam, 


? staw dA DR 118. Choć mię Pan ukarał, „ale nieumorzył 
I Mak „kraiusżviacych 418. ( € 23 I yi, 
ak w raiu "PSALM. Pati Panie. 19. Niech by mi yfądu kto-bramę otworzył, 
$ eo L y Sja . Pofzedłbym y na fmierć.wyznawaiąc BOGA, 


Zawdzięczenie Panu Bogu tafki. 6 ile Zbawienia w |Choćby mię. potkała przyrodzona trwega, 


Hebrayfkim Pismie ten psalm tefi drugą połową|- 20. Wfzak -y fprawiedliwych fug Bożych taż fama 
a pierwfzego, f Przy -zeysciu fmiertelnym do żywota brama, 
1e, "VVlerzyłem.Papu y tak.w uniżeniu 21. A iefzcze.nad innych uczynię, wyznanię 
Mym rzekłewm. fobie, .prawie w zachwyceniu: „Za to, żeś wyfłuchał proźby moiey Panie, 

ir. Każdy człowiek ieft kłamliwy-ale kto niesprawiedliwy} Za domu, twoiego w chęci wyjfławienie, 

Bojig z tym niezgadza-co wjęra.doradza. «| Oyiecałeś z. domu :moiego zbawienie, 
12. Czymże nagrodzę Panu. wfzytkie dary, | Y:mnie com.w zgardzony był w grzechu fmiertefnytn, 
Zwłafzcza żem Prorok nieomylney wiary, | | DA. Uczyniłeś 


Tit 


PSĄAŻTERZ 


Ady 1 £Uż%4—: 


nA 


g. W czym pozpólieie-płoche fwe Życie 


Lu UE 


22. Uczyniłeś prawie kamieniem węgielnym. 
I utwwierdzoney na mnie dawiey obietnicy, Poprawi'miodzieniafzek? 
Żebym byt figurą preyfziey taierinity Gdy fłowa Boże-iak z ziemi zboże-zbiera żyruiąc ptafzek, 
Tego, ktory miedzy łotry policzony Ę Z całego ferca-nieiak fzyderca-dufza moia cię fzuka, 
A po tym w węgielny kamień obrócony; Niedayże Panie-rozrywki na nie 
W tórego koscioła, na ktorym fig: wspiera Gdzie praw twoich nauka, (niegrzefzył, 
Y pierwfzy W nadziei, tak oba zawiera je Niech fię twa mowa-w fercu mym chowa-żebym odtąd 
12.Błogollawióny-y z moiey ftrony-Panie byś fię uciefzył. 


Jakby też dwie fciany ten kamień węgielny 
W saprt Chryftus opoka fundament koscielny. Sam minaukę-day iakprzynukę-do:usprawiedliwienia, , 
13.;A poki 'zyię-uft mych. zażyię 


23. Od Pana to dzieło dziwne w oczach nafzych, 
Gdy myflim o przyfatych Jprewach Mefjyafzych. Do: fądow twych-fławienia, 
A zwiafzcza ofłatni dzień fprawy zbawienia, ` ! Gdy mię prowadzi-albo coradzi-fwiadectwotwoiey drogi 
Gdy z pod grobowego wfłanie Pan kdmienia. 14. Tak fię nim ĉiefzę-do ciebie fpiefzę, 
24. Ten to dzień chwalebny, dzień Pańfki niedziela, | lak bym znalazł fkarb drogi. (kazania, 
Ktora nas w nadziei wf/zytkich uwesela 115. Będę fig cwiczył-iak fobiem życzył-chowaćtwe przy” 
Początek ftworzenia łączy dzień niedzielky 16. Y iak mam w chęci-tak' więc w. pamięci 
Z końcem odkupienia tak kamień: węgielny, Wfzyftkie upominania. 
Dzień przednich [praw Bofkich, y nem nie roboty.| Nz: FE Z. ORE (płaty, 
Lecz Jwiętey radości dzień miafło foboty. r7.Vfzelkiey zafłudzę-którą fię trudzę-niechcę inneylze- 
45. O Panie zbawże też y mnie wte niedzielę | Gżywiay fiły-żebyć fłuż yły-pełniąctwoie mandaty; 
Źmartwychte fiamia niech fig od ciebieżńie dzielg y Day mi ciekawy-wzglad na twe fprawy 


Jak niebo od żiemi zofłaiąc w otchłani, Wfzytkie chwalebne fwięte, 
Niech ci c(jyfluię tók inni wybrani, Zebym uważałie, y poważał-w nich cuda niepoięte 
Pofzczęść mi do tego, o błogofławiony! 19. Poki na ziewi-mięfzkam z grzefznemi 
26. Który w jmie Pańfkie twoie z teyże ftrony W każdey wątpliwey doli. 
ldziefz na fwiat, z tego domu, gdzie me plemie, 1 Obiawmi Panie upodobanie-twoiey nayświętfzey woli. 
Z kąd fię y ia w krotce przeniosę pod ziemię p Pragnie ma dufza-y derce wzrufza 
Z tego y wam domu Pańfkiego fię wiławię Do usprawiedliwienia, (gnienia. 
O fwięci oycowie, którym błogofławię. Więc w każdymi czafie-gdy odzywafię-ukoy iey te pra- 
27. Oznaymuiąc co mi fam Pan BOG w wyroku 21. Grom pyfzne harde-co za pogardę 
Swego obiawienia błysnął: iak z obłoku, Maią twę fłużbę fwiętą, (przeklętą. 
"Toż fwiatło w ciemnościach niech nas rozwesela, Y od niey ftronią-pilno fię chronią-2 niewdzięcznoscią 


Y zawfze w pamięci dnieie żak niedziela. |22. Oddzłże Panie-tak głupie zdanie 
Ktorą wczesniey fwięćcie tam na chwałę B OG U| Iak  naydaley odemnie. (mnie. 
Aż doydzie czas ofiar do ołtarza rogu, Bo iacię fzukam-y nie ofzukam-fię w fłużbie twey dare- 
Czyli końca dawnych obrzędów. O* Panie! 23. Pycha zawzięta-Pany  xiążęta 
28. Tyś BOG moy, y tobie czynię to wyznanie, W radzie na mnie zafadza, (dza. 


Wielbię cię iak mogę nad”niebo wynofżę Lecz niedba na nie-fługatwoy Panie kiedy fię ztobą zga- 
Za to, że wyfłachafz gdy cię o co profżę. 24. A moia rada-dla nich niezdrada, 
Tyś nietylko BOGIEM moim ftworzycielem, Wfzytka myfl, y: ftaranie; (nie. 
Ale mi fię oraz ftałeś Zbawicielera. - Zeby ci wiernie-godny niezmiernie-wfzyscy fłużyli Pa- 
29. Wyznaycież go ze mną pochwały ferdeczne, 55. Przylgnęła prawie:do ziemi żwawie-korząc fię wê- 
Miłofierdzie iego czcząc-na wieki' wieczne. Ożywiayżeią-dalfzą nadzielą, (mnie dufza, 
PSALM CXVIII. i Niech cię do łafki wzrufza, ż (tow drogi, 

HZielbi P rawio y każde fłowo Bofkie z ufiłówaniem zü- w j pois mae! Boże-wizytkich przełożęmolch ERY” 

; ` > ; o nieodrzucifz=mię, lecz nawróciłtz 


rowwania „7eg20. Dereli m MS Doe 1.4 y 
chowania Jego Dzielifig ten psalm na 22. częsci, ile Pokażefz gdzie błąd frogi. (prawy 
liter w alfabecie Hebray kimá na iedynascte we czte- uż | ie SEE EA y 
z A ; GM; 27. Zebym fię cwiczyłzy krókiliczył=w każdy poftępek 
rech chorach pacierzy kapłań/kich. y 3 i 
7 D TPS W naymniegfzey rzecży-którą mafz w pieczy 
NA PRTYT M;ę. A : AML z 
1. PŁogofławieni : f c Czczjc dziwne twoie fprawy. (mdleie 
RAM) 1AWIEDI-Z W OC zc Ą SRA A rż łot 
UL CZE: ży zy pycha - 28. A coż gdy w niebie, fimego fiebiesdafz widzieć? dufza 
W -przykazań Bożych drodże, * (dze,|- UAE pa 
SIE ; s ani : h Z tęfknoty własnie-kiedy kto zaśnie, 
2, Co Pańfkiey rady-fzukaią, w flady-fercupufzczaiąc wo- 3 i A ; 
% [uż tak niebieżyskto wg hu: leż Utwierdz w niey te nadzieie. (zmierny, 
Sate E edi Pi , |129. Prowadź mię kędy*lepiey, 4 błędy-oddal iakeś nie- 
Niechodzi w Bofkim prawie, (żwawie.ą $ i 
; i ; W furowym prawie-ze mną łafkawie 
4. A tyś nam Panie-twe przykazanie-chować przykazał i > > 
Obym niebłądziłe: tinmi dził Obchodź fię bom mizerny: (ci 
5 Obym mekan A o A zawfzedrogę-prawdy iakmogę-obieram z całey chę- 


Prawem w czas mych zabiegów brzegow. Ry, : A, ; EFK 
Y niewykroczył-naymnie , $ K For Węża 8 ść "Twoie ftrafzliwe-y fprawiedliwe-fądy maiąc w pamięci. 
3 yłt-naym o -zpr o : ; A> ; 
: BA Aziz E 31. Nato przyftaię co mi fię zdaie-żefię tobie podoba, 


6. Toż bym w ohydzie-niebył y wftydzie, Tak mi fię-widzi-że niezawftydzi 
7 r b "out ia 7 + 
Gdybym na wfzytkie względu Mnie ta przed tobą proba, (kiey cnoty 


7eprzykazania-do zac ja-zażywał, á . h > : 

ii i i £ $ A è PEENE zdac 1 da PH 32.lak do tąd w drodze-przykazań wodze-miarkuiąc wfzel 
. WięcżeciPanie-takie wyżnanie-z praweg SI T i SĘ RSE 

dol yźnanie-z prawego terca czy”| q3jęgłemfzczęfliwie-y nie leniwie-gdyś mi dodał ochoty, 


8. Ze iak wiem mśćtwy-twey fprawiedliwy (nię, WA FukoRAC TF 4 
jąd, tak mu: niezawini z ; > RECT 
jaj PTA Prawomi Panie-day na poznanie-drogusprawiedliwienia, 


"ylko mi Bože-rtiech dëpomożėaíka twoiey o ieki i z f 
a któ i ` cesaiodotiEni js? y, ieki A w każdym czafie-mniey dbaiąc na fię 
Jo którey tyznofżę-ręce; y profiżę*nieopuść mię na wieki. AC 
prev a e WE cisi Będę ftrzegł upomnienia, 
34. Day 


"—łae p 


m 


WSZĘZE A 

| Vaisi. i D 2 65 

34. Day niewykrętnzerozum poiętny Ciągnie mnie na grzech z fobą, 
c.fzyderca, (ferca.| A prawa z chęchnawet z pamięci-niewyrwali tą probą, 

Niechay:ie. raczy fzczerze tlumaczy-firzegąc z całego |62. A żem fię w nocy-do twey pomocy 
35 leflim wsten frogi-błąd, zbił fię z drogi Porywał temi razy, (obrazy, 
Twoiego przykazania Czyniąc wyznanie-twey łagce Panie-żeś mię ftrzegł twey 

Nawroćże Panie-to zabłąkanie-gdziefię y ferce fkłanią. ló3. Chociem grzefznikiem-lecz uczeftnikiem 

36. Nakłoń ie bardziey-niechęci fię hardziey Świętych fiug bogoboynych, (ftoynych 
Nieftawi niż fumnieniu W fzelkiey uftawę-ztwoiemi prawy-obserwantow do» 

A niełakome-na te widome-dobra będzie w pragnieniu;ł64. Tak nad wfzytkiemi-którzy na ziemi 


Prawa, nie ia 


37. Odwróć y oczy-piech mię nie mroczy Zyią, mafz litość Panie, (nie. 
„Prożność fwiatowa wfzędzie, (pędzie: | Nauczżey mię-przez twoie Jmie-w tey fluZbie mieć ftara- 

Ożywiay raczy-niech na cię baczy-w zgląd iak w gonitwy RÓB kB UOR A. 

38.Niech twe wyrokiekieruią kraki-zboiaźnią msiącrządy |65, FYość jakem zważył-dobrociś zażył 


39.Z nieś podeyrzenie-o zawftydzenie-bo miłe twoie fandy. 
3 A 


40. Oto pragnienie-wam na pełnienie | Ześza wfzeteczns-winę, nie wieczną-karę dał, y niedługą? 


(nia. 66. Tey mię dobroci-naucz którą ci 
Ożywiay że mię-iakfuchą ziemię-fłufzność przyda ftara- 


41. Niech‘ iak przy .wschoczie-ficńce w pogodzie 
Zbawienie nam fię -ziawi, (wi. 
7 przymierza iefzcze-iak rosę defzcze-tę łafkę niebo fpra- 
42. Kto niedowierza-fowom przymierza 


Nad twoim Panie fługą, 
Twoiego przykazania, 


Przyznaię w twoim ludu 
| Karnego rządu tekżedo fądu-wiadomości bez trudu, 
67 Bo mocno wierzę-w twoie przymierze 
: Prawa, że niechcefz za nie (nie. 
Karać bez winy-iak bez przyczyny-y mnieś niefkarał Pa- 
Niechayfię ze mnie finieie, (dzieię. | Prawum ubliżył-tos mię uniżył-dla tegom ci był wierny 
Aiak móy fmutek-pociefzy fkutek-rzeknę: żem miał na- 68. Zektociprawy-toś mu łafkawy-dobry, y miłotierny. 
34. Niewyrwiż Panie-na urąganie-z uft danego miflowa, | lefli mam Panie-dufzę w złym ftanie 
Bo w fad- prawdziwy-twoy 'fprawiedliwy Ćwicz ią przez oswiecenia 
"Dufa prorocka mowa. (tecznie; W twoiey dobroci-aż fię nawroci»do usprawiedliwienia 
44, Niech niedaremnie-y ia wzaiemnie-prawa twego fta-| 69. Lud hardy fmiele-fzkodzi mi wiele-ia zaś z całego ferca 
Trzymać fię będę-poki niezbędę | Zanurzam prawie-myfl w twoim prawie 
Zycia, choćby też wiecznie. (rodu: Nie mfzczę fię iak morderca. 
45. A toz ochotą-gdym mówiłoto-królom wfrzod ich na: 70. Ich ferce trwogi-iako twarogi-w fyry fcifkaią prasy, ` 
46. Ze Zbawca przydzie-niebyłem w wftydzie, Ame daleko-fłodfze nad mleko-rozpływa fię wte czasy, 
Bo wiem: że bez zawodu, (imandatow, Kiedy uważam-że nieznieważam 
47. Tylkom uważał-iakbym powazał-przymierze twych Przez grzech twoiego prawa, 
Które mi lube-nad własną chlubę:ba y nad tyfiącfwiatow.| Lecz y to Panie-nietak {taraniemnoie,iak twoia (prawa. 
48.Tak,że aż ręce-w teyże paręce-przyimierza podnofiłem| 


| 71. Co że przyznaie-dobrze fię ftaie 
: ; p + . i Rz 
Czasem publicznie-4 uftawicznie 


s 


ze mną w tey famey porze, (korze, 
W zachowaniu praw żyłem. Gdy mięuniżafz- do fiebie zbliżafz-cwicz żemię w tey po- 
NA TEZ HORE 


£ (la 72. Tak mi to błogo-y nieubogo-że nad wiele tyfięcy 
49. Pomniż naowo-Panietwe flowo-że zeflefz Zbawicie- Srebra, y złota-prawo y cnota-ta u mnie waży więcey. 


5o. _ Naprzyfzłedzieie-to minadzieie-w pokorzegrozwe-|73. Wfzytko to dzieło-z rąk fię twych wzięło 
51. Co Pyfzni hardzie-maiąc -w pogardzie, (fela Nawet y ja fam cały, (nały. 
Niepoprzeftaią grzefzyć, (fzyć,| Dayżemi Panie-praw twych poznanie-żebym był dofko- 
A mnieiść drogą-praw twoich błogo-y do zbawienia fpie- 74 Którzy nie grzefzą-ci fię pociefzą 
52. Pomniąc ferdecznie-na twoie «wiecznie Widząc mię, y me fprawy, 
Trwaiące<fądy Panie, (uftanie.| «A iaim rzekę-że w twęopiekę-dufum y przetom prawy. 
53. Gdy ludzi wiełe-grzefzących fmiele-widzę duch mi 75..Poznałem Panie-że y karanie 
54. Tylko fię ciefzę-tym że niegrzefzę Twe fłufzne, fprawiedliwe, (wdziwe. 
Formuiąc fłodkie pienia, Zieś mię ukorzył-y grzech umorzył-przyczyny mafz pra- 
Z twojego prawasto ma zabawa-w padroży do zbawienia, 76. Lecz y pociechy-zgładziwfzy grzechy 
55. Nawet y w nocy-iak kamień. z procy Pozwolifz miłofiernie, nie* 
Tam ferce: moie zamierza, mierza, | Boś twemu fłudzę-iak fię niełudzę-tę łafkę przrzekł wier- 
Jmie twe hafło-w pamięć niezgafłą-biorąc na'ftraż przy- 77. Niechiey zażytę-y tobieżyię-pomniąc na twe rofkazy, 
56. Któreś uczynił-nimem przewinił-4 usprawiedliwienia |7$. Niech fię zawftydzą-co fię mną brzydzą 
Pyfzne maiąc urazy. 


 Więkfzego fzukał-chociem ofzukał-nadzieje polepfzenia. 
179- A co fię boiąry ocię ftoią-to fie do mnie nawrócą, 


57: Lecz, odtąd Panie-na obieranie 
Maiąc rożną przynęte, Kiedy kto warzy-giew iak fię zdarzy-że fię ludzie pokłocą. 
Tyś moim działem-ciebie obrałem-o odobroniepoięte! 8o. la y w te boie-mam dary twoie 
Rzekłem fam w fóbie-że wżadney probie i Y usprawiedliwienie, 

Praw twoich nieprzełamię, (na mię.| Bylemmiatczyfte-ferce zaifte-niedbam o zawftydzenie, 
58.A z fercaprofzę-przymierze w nofzę-bądź że miłościw WoS RZY TK 
'59. Gdy' niepobłażam-a pilnie zważam 

Dawne wyftępki moie, 


. . . GE ._. 
81. | Jftaie życie-me na przybycie-czekaiąc Zbawiciela, 
Tylko mię Panie-w twoim ufunie 
Nawroć mię żwawo-na twoje prawo-o którewięcey ftoię, Przymierzu rozwesela. (ie, 
60. Wrefzciem gotowy-y na furowy j82.luż mi ywzroku-do xiąg wyroku-twego patrzać niefta- 
Nadzieia ciefzy alboś pospiefzy 


lak przez dalekie kraie, 


Sąd twoy bez zamięfzania, 
Ani fięftrwożę-byleśmi Boże-dałuftrzedz przykazania. 
6i Grzefznych przynęta-iak więzy pęta | 


83. Sta 
Tttą 


PSAŁT 


200 
83. Stałem fię błonie-martwey we fzronie 


ERZA 


Za przefzły grzech furowie, (wie, 


Równy przez umartwienia, (dowcow gęby |Ożyw miducha-którego fkrucha-morzy pociefz w tym fło< 
84. Siłaż dni iefzcze-kiedy iak w klefzcze-mych przefla-| r108. Gdy'proźby wnofzę-day 0 co profzę d 


U ymiefz wfąd fciffysnaczym zawifły-łby iċh,aż zetną zęby 
85. Niezbożni tacy-chytrzy dworacy 


Alsich mowa-nie Boże flowa-pochlebftwem także grze- 
80 Ja tylko wierzę-w tw oie przymierze 

Y prawa twe prawdziwe, * (dliwe, 
Przeto mam Panie-przefladowanie-od nich niesprawie- 
37. Ledwie mię fwemi-tyrami w ziemi 

Niezagrzebli do fzczętu, (wftretu.;1 


88. Według twey Panie-litości na mie 
Ożywiay mię wtey cnocie, (wocie, 
Niech przykazania-twe co (konania-pełnię w całym Ży-|I 
8g. Po wfzytkie lata-o 'Fworco fwiata 
Słowo twoie „na niebie (fiebie, 
Którymie trzymafz-ty m liowem imafzzy nas ciągnąc do| I 
go.Przez pokolenia-daiąc zbawienia -przyfzłego obietnice | 
W czym ludzkie piemie-ftwierdzafz iak ziemię | 
Nim ziawifz talemnice. (rządku, 
gt. Dzień za dniem bieży-y niezależy-prawa twego W po- | 
ga. Upadłbym Panie-w nadziei ftanie 
Bez takiego rozsądku 
93. Pomnięż nawieki-y tu powieki-dokąd niezawtę, fla- 
Twę prawdę z chęci-y mieć w. pamięci. 
Day na tym życie -trawić. 
94. Twoiem ftworzenie-day mi zbawienie 


"A naucz zachowania 


< (wania 


Y fkrytych fądow-y wfzelkich rządow=twoiego pano- 
Którzy mię w fmutkn ciefzą, (fzą. |109. Mam'w ręku dafzę-którą przymufzę 


Według fkłonrOści ciała 


(chciała 


Do 'wfzelkiey fłażby-twoiey, á nużby-y bez przymusu 


Ze-całey fwey chęciiak ma w pamięci 


Każdey użyć uftawie, 


(wie. 


Byleś iey Panie-naiey wzywaniespomagał w tym łafkae 
ro Choćmigrzefzniki-fidłay wnyki-ftawią, 4 iamdaleki 
la ftoiąc w prawie-miiości Zwawie-niemiałem 0d nich | ir. Gd. przeftąpienia-poftanowienia 

Twego ftrzegąc na wieki. 
Y ztądfię ciefzy-ferce żefpiefzy z niemi wróżne zawody, 


12.-1ch fkłonność w kluby-pędzi d 
A moia do nagrody. 


o zguby 


NA TEZ HORE (prawo 
13, A zatym idzie- że złych ohydzie-mam, 4 kocham twe 
114. Wspomóżycielu-moy Zbawicielu 
Y w tobie dufam żwawo. 


rig Precz gli odemnie-bomnie daremnie-łudzi bay zaraża 


Zwami zabawa-niech Bofkie prawa 
Spokoyniey myfl rozważa. (zawftydzę, 


(wić uó.Przyimiź mię Panie-w tobie ufanie-mam, niech fię nie- 


Na twoie fiowo-niech żyię zdrowo 


Gdy fię zarazą brzydzę. 


(ła. 


tr7. Doday pornocy-w każdey niemocy-tak dufzy iak ycia 
Zeby o tobie-myfl w każdey dobie-żywiey medytowała. 


Gdy fię usprawiedliwiam, (wiam. |118, 'A takich myfli-co z głowy wyfli- 


95Lud desperacki-czyni zasadzki-choć mu fięniesprzeci- 
Y to zdradziećtwo-ieft mi fwiadećtwo 


Ze fięto dzieie-ze mną w nadzieię-przy fzłego uwielbienia. 

96. A tu tym czasem-koniec za pasem 
Przemijaiących rzeczy, 

Widać dość iasno-żyje nie ciasno-kto ma prawonzpieczy. | 


Y z prawa twego hardzie, 


('mafz pogardzie, 


Wfzytkich grzefznikow-nad frenetykow-woltatniey 
Tego dorozu nienia, x1Q.-łednakże piekła-godna złość wfciekła i 


7 
"Takich, co przy rozumie 


Nietakiak owå-fzalona głowa-co w zawrocie,y fzumiee 


W fądzie twym fprawied 


Tak fię go boię-przeraź nim moie-ferce iak mieczem 


120. Przeto iak Paniesmam ukochanie 


liwym, (mściwym, 


(ciwił 


Bo zkażdey miary-wolny od kary | i 
Kiedy w nim nie fą grzechy, 121. A gdy fię temu-fądu ftrafznemu 
Chyba przygody-złedlanagrody-miewia. y ztąd pótlechy| lużem usprawiedliwił, 


NA TEZ- HORE | 

97: (JiakieżPanie-zamiłow anie-mam twego przykazania, 

Zemi dzień eały-zdaie fię mały-do iego rozważania, 

98. Dałeś roftropną-myfl na -okropna 
Nieprzyiacioł mych radę, 

Ze nafumnieniu-y rozumieniu-fwym przeztomaią wa 

A ia w tym czylty-lługa wieczyfty | 


Twoiey nayfwiętfzey woli, 
O nich nieftsię-ani fię boięsucilku, y niewoli. 
99. Dałeś mi baczny-rozum tak znaczny 
Zem fwe nauczyciele (żałem wiele. 
Pvzefzedł w ich mierze-gdy nim przymierze-twe-rozwa- 
100. Y ftarfzych rady-przefzedłem flady 
' W. przykazań twoich drodze, 


Wyftępkow ftrzegłdię frodze. *(Rowo, 
103. Biegłem iak na riiiod-4 nim fię zawiod-na kazde twoie 
304. A zaś nieprawą-wfzelaką fprawą 

Brzydziłem fię fiurowo. (wzgłędu 
105. Twe fowowłagna-pochodniaiasna-bylem niebył bez 
Na nie iak-w nocy-A twey pomocy 

Szukaięc nydę błędu. 
106. Przyfiągłem fzczerze-chować przymierze 


Niech nieurąga-złość, y wyciąga-mniebym cifię fprze- 


r22 Broń twego flagi-kiedy go drugi 
Nieflufznie, co fię zdarza, 
Pyfznego ferca-iaki fzyderca-lży, nawet ypotwarza. 


(dę,j123. Aż mi iuż oczy-tęfknota mroczy 
Kiedy Zbawcy wyglądam, 
Z twoich wyrokow-iak dzdzu zobłokow-w wielkim pra- 


124. Niebawże długo-4 ućzyń z fługą 


"Twym miłofierdzie Panie, 
125. Niech zrozumiewa-co'mu opiewa-twoie.przyobieca- 


126. Czas ie wykonać-nim przyidzie fkonać, 


Patrząc od -żalu prawie 


(wie. 
Na rozpasane-y wyuzdane-przeftępftwa w'toim pra: 


127. Które im hardziey-depcą tym bardziey 
Ior. Zem-nie uż wiełkich-ale -y <wfzelkich | Ja ważąc ie nad złoto 
Perłytopazy-beztwey obrazy-zachowam ie z ochotą 

Iako fkarb drogi-4 innedrogi przeciwney temu rady 
128. Tak nienawidzę-niemni fię brzydzę, 


Iakbym deptał ich flady. 
NA NONE 
29. ] )ziwne wyroki-mafz iak óbłoki-co. nieznać iak fię 


W nich bieg floneczny-tgk 
‘Sciga cię moia dufza. 


BOZE wieczny 


Twoie tak fprawiedliwie (mściwie.|130. BLafk z nich oswieci-y małe dzieci 


W prawietwym Paniesżeby mię za nie-fąd twoy niekarał 
107. Przeto fię korzę:tóbie w pokorze 


Ze fię domyflą ciebie, 


:Co tak rozliczny-porządek fliczny-ukazniefz na niebie: 


131. Duch 


(gnieniu żądam. 


(nie. 


(rófza 


u 


kod 


| WYKŁAD 267 
131 Duch mi uftaie-1ferce żiaie-przez ufta,gdy ie pali 159. Weyrzyiże Panie-na ukochanie : 
(Ogień twóy Panie-chcąc przykazanie Które mam w twoim prawie 
Chować iak cię w nim chwali. (mi miłościwym,| Day zdrowie fiły-żebyć fłużyły-ożywiay ie łafkawie, 
132. Mieyże wzgląd trwały-dla więkfżey chwały-4 bądź |r60. lak oftateczna-prawda przedwieczna 


ay według zdania-żyć y 'kochania "Twoia trwa y nawieki, 
lak daiefz fprawiedliwym. (nia;! Tak fdrawiedliwie»y litościwie-niespufzczay imię z opieki. 
133. Kieruy me Panie poftępowanie-według fwego fkinie- NAT EZ HOR To 
A niech go we mnie-żadna daremnie „Ó1. Role z xiążęty-prożno zawzięty 
Nieprawość nieodmienia, (przykładem Gniew knuią na me zdrowie, 
134. Y odpotwarzy-ftrzeż, co fię zdarzy-niechay raczey z Barziey fię trwożę-z twego móy BOZE 
Pociągaiącym-a nie gorfzącym-idę woli twey fladem. Gniewu w naymnieyfzym fłowie. 


135. Przyswiecay kroku-A w nieba oku 
Miey wzgląd nad twoim flugą, <(długo. 

' Oswieć.go złafki-twey,ś te blafki-niech trwaią wnim na- 

' _ Niefą ftateczney-prawie fioneczney-odmiany te przygo 


162. Ale na inne-ferce niewinne-fłowa fiętwoie ciefzy 
lakby łup drogi-znalazłudrogi-kto,y do niego fpiefzy. 
163. Nieprawość wfzelka-iak fzpetność wielka 
Mierźi mię pospolicie, (cie. 


136. Za dawne iefzcze-grzechy iak defzcze (dy.| A przykazanie twoie-moy Panie-kocham nad famo ży- 
„pokutnych łez mych wody, (prawy; 164. Siedym kroć cały-dzień do twey chwały 


137.Bośieft Pan mściwy-y f(prawiedliwy-ń każdydąd twcy 
138. Każeíz gorliwość-y fprawiedliwość 
z Mieć nam do każdey fprawy. 
139. Przeto na dufzy-tak mię to fufzy-że moi przeciwnicy 
Niedbaią o to-grzefzą z ochotą-prawie iawnogrzefznicy, 
14o. Choć twe przenika-fłowo grzefznika 
iako:piorun ognifty, 
A mnie oswieca-y w fercu wznieca-affekt ku tobie czyfty. 
741. Gdym fię iak dziecie-ftał na tym fwiecie 
To we mnie niewygafło, (fło 
W pamięć poięte-y w fercu wfzczęte-flowa twoiego ha- 
142. Brzmi wtakiey fławie-prawda w twym prawie 
Y fprawiedliwość wieczna, 
Co gdy uważa-A niepóbłaża-fobie myfl niebespieczna 
143. Wielce fię trwóży-na ten fąd Boży 
Y fłufzność nieodmienną, (wienną. 
144. Obdarz mi życie-w rozum obficie-y w pamięć tę zba- 
NA TEZ HORE 
e 
145. Wołam do ciebie-w teyże potrzebie 
Z całego ferca Panie, (przykazanie. 
Zbaw mię od winy-day z tey przyczyny-chować twe 172. Wyzńa twe fłowa-moia wyinowa 
146. Uprzedzam wczesnie-grzech prawie we fnie Ze prawe twoie prawa lawa. 
Kładąc w tobie nadzieie, (zednieje. |173.WnichGę obieram-życie zawieram-zbaw mię tyś moia 
145. Barziey iak zdołam-do ciebie wołam-czniąc nim ro- 174. Pragnę cię z wielu-miar Zbawicielu 
148. Przecieram oczy-choć ie fen mroczy Y prawo twe rozważam 
Abym lepiey rozważał (zrażał, 175. Co żywot dufzy+w chwale twey tufzy 
Twe Bofkie fłowa-kiedy czcza głowa-y tym fię z grzechu Y fądem fię niezrażam, (zabłąkania 
149. Wyfłuchay że mnie-niechay daremnie 176. Byleś iak owcę-w przod przez manowce-znalażfzy 
Niewzywam twey pomocy, Uftrzegł złey chęci-ń ia w „pamięci 
Takeśłafkawy-y w fądach prawy-takmięożyw w niemecy Chcę mieć twe przykazania. 
150. Już bliscy grzechu-co mię w posmiechu 


Swoim przefladowali, PS A LM CXI X. 


z « « . © 2. 
Y tazabawasod twego prawa-barziey fie w nich oddali, W zy wa ratunku od fi warliwy ch mep rzytacioł å ile do- 


Podzieliłem na czasy, 
Niech w tey pamięci-każdy poswięci 
"WTrzytkie dni na fzabasy. (wtym prawie, 
165.Ma czas (poczynku-w każdym uczynku-ktofię kocha 

Ze Bofkiey -chwale-ftworzony cale 

Ten fwiat, nie inney fprawie. (ciela, 
Aniwzgorfzenia-bierze zftworzenia-co nie zna ftworzy» 
166. Lecz ze mną Panie-chwali cię za nie 

Y czeka zbawiciela. 

A gdy go czekam-y nieodwlekam-na to przygotowania 
167. Zachowam pilnie-iako ufilnie-kocham twe przykaza- 
r68. Tak -wfzytkie fłowa-wierność zachowa (nia. 

‘Moia z twego wyroku (oku, 

Maiąc w pamięci-iż wfzelkiey chęci-mey drogę mafz na 
169. Przyimiyże Panie-moie wołanie 

Przed łafkawe oblicze nim cwiczę. 

Daynie zaległy-w prawielecz biegły-rozum niechfię w 
170. Wyrwiy mię z toni-na którą goni 

Nieprzyiacioł mych zdrada, 

171.A wydam pienie-na rozfławienie.że miętwauczyrada* 


l | W PA NĄ i, 


m m a, me 


Pow > 
151. A prawda twoia-więcey niż zbroja mowych iak „fzmael z Sfzańkiem Gen. 21.v.10. 
Obeymuie grzefznika, jr- JO Pana wołałem-w kłopocie frasunku, 
Y przytomnością-twoiąiak oscią:ferce jego przenika. Y wnetże doznałem-od niego ratunku. 


152. Zrażaiąc nogi żeby oddrogitwoiey niebył daleki, (ki. 2. Panie pay dulzy-moieyi > ZY 
Którą poznaie y wiarę daie-żeśię przeyrzał przed wie- ZY katufzy-obłudnych ipay ow, 
153. Weyrzyż w tę porę-na mą pokorę 3- M igkfżego ob Rodez ak: 
A wybaw mię z ich mocy, (3 wnocy: Nieprzydafz, iak rana-chytrego ięzyka, 
Gdy fię w twym prawię-pamięcią bawię-iak wedrie tak |4* A Arany, mocarza-łowa PUosą w w 
154.A y w tym Panie-fydź moie zdanie-jeżelifię zachwieje, |. Gniew w głowie rozżarza. PA RNB, 


Z iakiey tefknicy»w twey obietnicy Gl ma p $ Cedarem-rodem S zmóla 
Zbaw mię, ożyw nadzieie. (dzi, 6. Zyć zawfze ze fwarem-iak nieprzyjaciela, i; 
155. Ta zaś daleka-łafka od człeka-złego, y grzefznych lu- PS ALM CXX. 
Ze nie fzukaią-y niefiuchaią-jey, 4 mnie niechay wzbu=| Ratunek od BOGA zwlafzcza przez Aniołow 
156. Nietak mię boli-że w .mey niedoli (dzi. | r. |RZuciłem po górach-iak Anielfkichi chorach, 
157. Mat nieprzyjacioł wiele, > - (fmiele, Wypatrzone oczy=z kąd fukkurs wyfkoczy? 


155. lak na to mdleię-cały truchleię-widząc grzefzących | 2. Gdy 


Uuu 


268 PSAŁTERZA 


. Gdy naciera trwoga-aż pomoc od BOGA Za nami:pafzcze zębate-y porwał ich fidła, (wzfufza 
Co niebo y ziemię-ftworzył ludzkie plemie. 7. A z przed.nich. iak wroblik dufza-ma wolna dotey fię 
3. On ftwierdzi nadzieię-że fię niezachwieię. Wdzięczności. 
4. Kto fẹ na cię waży-on niezaspi ftraży, 8. Wyznaiem: że w fpomożenie-nafze w Jmie Pańfkie 
lak przez dukt Anielfki-ftrzegł lud Jzraelfki, Więkfze, niżli zniewolenie-ludzkie y fzatańfkie, 
5. Tak każdego człeka-niemija opieka, Bo Tworcy -nieba y ziemi-muf.fłami fwyoiemi 


Za rękę prowadzi-oddala co wadzi, 
6. W dzień tenże obrońca-od upału fłońca, 
W noc iak miłym licem ciefzy nas xiężycem, 
7. Strzeże w złey przygodzie-w ogniu yna wodzie. 
A naybarziey dufzy-którey łalkę tufzy 
3. Każe ufać BOGU-wartunie uprogu, 
Prowadzi w podroży-o powrocie wroży, 
Niezmurzy powieki-firzegąc iey nawieki. 
PSALM CXXI. 
W fpomniawfzy na zeyscie z tego [wiata dobrze ży- 
czy „Jerozolimie. 
1. (/Ciefzyłem fię na rę nowinę 
Ze poydę w niebo, á piekto ming, 
Poydziemy do domu-Pańfkiego iak z łomu-leśnego, 


Podlegać. 


m? 
PSALM CXXIV. 
Zyczy dobrym pomocy od Boga ú złym kary. 
t. JĘTorzy Panu ufaią-tacy fię niewzrufzaią 
2. Niczym iak Syon góra-w Jerozolimie, która 
Ma inne góry w koło-á famatrzyma czoło. 
Lud przy niey nierospacza-bo go w mieście otacza 
Pan ftrażą fwey opieki-aby mięfzkał prze wieki 
W; iego Bofkiey obronie-tam iak w fwiata koronie, 
3. Gdzie BOG za panownika-niedopuści grzefzniką 
Do wiecznych rządow berla-droż[zey ceny niż peria, 
Co fig ziawi z Syonu-odkupiciela tronu. 
Chyba na czas złym rządy-BOG dopusciy [ady 
W ludufiwoim ża kare-gdy przeydzie złości miarę, 
Bo teraz floiem rowno ze zwierżem 4. Dobrze czyń dobrym Panie-o fzczerych miey ftaranie 
W ciatach, poki fig ztąd niezabierzem 5.A któryć iak zniewoli-fłużą nie zdobrey woli,(żnych. 
HZ tono Abrahama-gdzie do nieba brama-nas czeka. Nawróć ich iak niezbożnych-w twoich karaniach ró- 
2. Tam Jeruzalem nowey robota Apoc: 21. Pokoy Jerozolimie-co też iey znaczy „jmie. 
alko. kj p y pią EAEN PSALM . CXXV. 
. Funduie nam miafto-/7ofeczne tey Iniajto-te pianki, PE : : żenie 
3 kaz CZW PR Wybawienie z Babilonu figuruie zbawienie na[ze. 
4. Tam fię rodzina przebiera nafza z P Zd 
SA, r. |7Owrocenie przez Pana-jeńcow pod Syonem 
Za ftowem Pańfkim, na Mefyafza ; i 
T; AMGJRC ACE A lakby radość wydana-figuralaym tonein. 
Niby przed wroty-czekaiąc potysaż przyidzie ; : Ti SE 
A OA A Ę ię: Ze kiedy choć powoli-przyidzie wybawienie 
Dopieroź Bofkie wyznamy Jmie Stu ; ; > ać 
5 ; DE Nas z piekielney niewoli-tam ferdeczne pienie, 
Gdy w górney ftaniem Jerozolimie r 
s ; UFC WABI , ; 2. Tam pełne nfta nalze-prawego wesela, 
5.Tron każdy zafiędzie-fwiat fądzić dom będzie-Dawidow MĘCE A T 
żę i SEO SĘ; W niebo iak trele ptafze-wfławią Zbawiciela. 
6. Tym czasem proscie z pokutnym żalem F : 
W ten czas gruchnie w narody-fława przez fwiat cały, 
O pokoy zdrowie w tym Jeruzalem, z k a 5 
1; Ź O bag 3. Ze w nim naprawił fzkody-Zbawca tak wspaniały. 
7. Niech fię ma obficie-co iey na to życie-potrzebno, |, Ty 3 R A ; 
` : ; 4. Wroć Panie wybawienie-nam w tey taiemnicy, 
Co do pokoiu obron należy, j RAL f 
lak w południu pragnienie-ciefząc u krynicy. 
5. Kto flowem twoim w płaczu-rolą ferca fieie, 
Zniwem równy oraczu-ciefzy fwe nadzieie. 
6. Ziarna rzucać żal chłopku-ze łzami, y z potem, 
Lecz zbieraiąc ie w fnopku-równa z perły, złotem. 


Niech ma y wkażdey magazyn wieży, 
Niech w niey wfzytkie domy-będą iakokromy bogate, 
8. Dla braci, y mych powinowatych 
Których odumrę życzęć bogatych 
Lat Jerozolimosziem(ka z twą eftymą-zchodzący Tak w niemiły iak ziarna-pogrzeb ciałem dążę, 
9. Zwłafzcza dla tego Pańfkiego domu I RER, Le KE 
. ; i Lecz z-mogily niemarna-radość fię zawiążę. 
W rodzie mym, co nje tayny nikomu PS ALM CXXVI 
Zyczęć w przod zbawienia-nizeli zburzeniardoczekać, ; DEYLI pa kc 
PSALM CXXIL J Za nic ftaranie ludzkie bez pomocy Bogey wezwdaney. 


4 r |Eżeli Pan komu-niewyftawi.domu 
Nadzieia w Bogu y 


„Na pomoc wezwany, 
. ()Czy podnofzę do ciebie-co fię namdafz widzieć w- ” ; l 
A Oc y podyofzę dociebjépa fig mungale wid We |Taka ludzka praca-w niwecz fię obraca 


2. A tu iak fłudzy poddani (niebie Nad inne oda ON 
Patrzą z rąk Pana czy Pani, (dzieie. |, z; JĄDER w i AP 
G WED Pe leśli Pan nieftrzeżeemiafta, mury, wieże 
Tak my patrzymnatwe dzieje-aż napełnifz nam .na- A ni liczne warty 
2, Zimiłuyże fię też nademn ERSS 
3 y A, ; kę ; Bafzty, fofly, wały-choćby opaffały 
Przyimiy proźbę niedzremną, (fznych dufza. W fzturmie nie piewarty 
4. Niech nią milofierdzie wzrufza*wzgardzona -od py- f 


2. Prożno także budzi-pracowitych ludzi 
Przed fwitem ochota, 

leżeli, w nich zrana-modlitwę do Pana 
Uprzedzi .robota, 


PSALM CXXII. 


1. Wdzięczność za wybawienie z przefladowania A- 
bsalonotwego. 


2. (GDyby nie Pan Bog byłz nami-przyznay Jzraelu,| Wftańcie kiedy porarile w przod z wieczora 
Iak lew wfzytkiemififami-ghiew w nieprzyiacielu Pofiedziawfzy chwilę 

3.Powftałnanas,gdyby znami-Pan niebył, onby znogami|Po dziennym kłopocie-chleba w czoła pocie 
Nas połknął. Pożywaiąc mile, 

4. Pieniła fię ich złosć wściekła-gdym ruczay Cedronu zad z Bofkiey ręki-wziąwfzy oddać dzięki 

5 Przelzedł,chcieli mię wsrzedpiekła-pogrążyć dozgonu| pobożne należy. 

Aprzynaymniey wmorfkiey toni-radziby z fwoiey pogoni|Bez tey wierney dani-w domu człek iak wftayni 
Mnie widzieć. Bydle fpi y leży. 


6. Błogofławion Pan, że.ma:teszarzucił wędzidła | Y pary 


$ 


0 Dg 


Y pary niepłodne-pociechy niegodne 
W bydięcym nałogu, 

Co wftydu niemżią- ani .fię ftaraią 
Tym podobać BOGU. 

3. A gdzie miła Panu-według tego ftanu 
Niefkażona cnota, 

Tych bez trudu wczesnie-pociefzy iak wesnie 
Owocem żywota: 

4. Tak złuku mocarza-fzkodzą gdzie fię zdarza 
W ypufzczone ftrzały, 

Tak niezbożnych dzieci-gdzie fię bunt rozleci 
Czyni f(zwank niemały. 

5. Szczęfliwy mąż z żopą-których żądz koroną 
Dziatki bez nierządu, 

Nikt mu pozwu nieda-za nie .odpowieda 


Smiało y u fądu. 
PSALM . CXXVII. 
Dobrym blogoflawi. 
1. BZogołławieni, co bogoboyni 
A w drogach Pańfkich żyią fpokoynj, 
2. leżeli y ty, iak wfzyscy tacy 
Będziefz owocu pożywał pracy 
Błogofławionyś, y zawfzeć 'błogo, 
Niebędziefz fię miał w domu ubogo. 
3. Zona twa iako winna macica 
Okrzewi w koło dom, z niey winnica 
Synowie twoi y corki posli 
Swym podobjeńftwem na latorofli 
©liwne, z wina nakoło ftołu, 
Tłuftość y flodycz maiąc pospołu 
Z rodzicow guftu fwych niewyrodne 
4. BOGU y ludziom przymioty zgodne» 
5. Błogofław że ci Pan od Syonu, 
Ażebyś fzczęscie miał aż do zgonu 
Nieodmienione przykrością żalem, 
Widząc fzczęfliwość tęż w Jeruzalem, 
6 Y patrząc ze (wych fynow na wielu 
Potomkow _pokoy miał -w Jzraelu, 
PSALM CXXVII. 
oJ mieniem kościoła tryumf z przefladowańia gtof, 
J; (CZęfto napaftowali mię nieprzyiąciele ` 
Od młodości, motocie tak o ffarym kościele, 
2. Częfto napaftowali 'mnię z młodu, á przecie 
Nikt fłarego kościoła nieprzemogł na fwiecie. 
3. Kołki prawie ciosali na głowie na chrzypcie 
Buduiąc miafta nami Poganie w Egypcie. 
Toż y w nowym kosciele znać przeflądowanie 
Z młodości iego patrząc na krzyżadzwiganie 
Pod cierniową koroną w Panie Zbawicielu, 
I ma męczeńfkich iego nafladowcow wielu, 
A przeciez okrucieńftwa tiranow tak dzielne 
Mieprzemogły kościoła y bramy piekielne. 
4. Z tych Potentatow fwiata iuż żader 
Y dawno im miecz Bofki odciął kalwaryę, 
5. Niechże y z Faraonem krwawym fię zaleią 
Wftydein, którzy na Syon naftępować fmieią 
Niechay fię wftecz „obrocą, -y kamieniem na dno 


rniężyię 


Choć:piekielne niech ferca zawzięte .przepadną, 
6. Ktorzy pozoftanąfię na ziemi w tym życiu 
Niechay uschną w nadziei iak trawa w pofzyciy 
7..Do niczego niezgodna ni w kopy .ni-w fhopy 
Chyba że mijaigcym z wiatrem fłać fię w ftopy 
8. Z których im Żaden baczny nie ;pobłogofławi 
Ale ie fama raczey zguba-w niwecz ftrawi. 


PSALM CXXIX. 


Uuuz 
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j Wryva mitofierdzia ile z otchłań y czysca, 
lr. "7 Giebokości fiyfząc podziemnych wołanie 
| Mioie, racz wyfiuchać miłofierny Panie 
2. Y. nakłoń pokorney prożbie moiey ufzy-ratniąc dufzy, 
3. leśli nieprawości w niey dochodzifz miary, 
| Kto wytrzyma proźbą znofić takie kary? (nie. 
| Chyba według prawa litości, karapie-wytrzymam Pa- 


lak fię nawet teraz ze mną grzefznym dzieie, 
5. Gdy ponofzę karę, w tobie mam nadzieję, 
Zey tymdaruiefzco pod ziemią dufzę-cierpią katufzę. 
6. Dzień y noc zarowno W CZYSCOWYM płomiemu 
Nietracą nadziei o fwym wybawienin 
Tak tęfkliwa żądza wfercach Jzraela-do Zbawiciela. 
Bo.w-nim miłofierdzie fowicje zapłaci 
Swey fprawiedliwości, co fwiat przez grzech traci, 
8.lakie wybawienie fprawi w Jzraelu»y w innych wielu. 
PSALM CXXX. Dawidów. 
Pychy fie wyrzeka á pokorę zaleca. 
I. P Anie niepodniofło fię w pychę ferce moie 
Ani patrząc wysoko pyfznych mysli roie 
Przypufzczałem do głowy=wiedząc gniew twoy furowy. 
Na takich. 
A nim-fiẹ-wielkich rzeczy ważył nad fwe fiły 
Które by podziwienie u drugich wzbudziły, 
| Alem te za wyborne-fprawy miał eo pokorne 
W nich zdanie. 
2, A ieżelim o fobie rozumiał inaczey, 
Niechay będę od ciebie odrzucony raczey 
Iako od pierfi matki-fwey odsadzone dziatki 
Bywaią, 
3. Niedopufzczayże Panie we mnie tey rożnicy, 
Y w całym Jzraelu, chyba z obietnicy 
Twey niech fię chlubić fimieią-y karmią fię nadzieią 
Choć przez wiek. 


PSALM ` CXXXI, 


Zadze koscioła y :Chryflusa wyraża. 
I. POmniy Panie na .Dawidafkromnego człowieka, 
2. Cow.cichosci poprzyfięgłych twych,obietniccze- 
13. Zeniewnidziew.dom,fnu włożu niezaymie powieka(ka 
5. Aż vpatrzy plac na dom twoy,który ciprzyrzeka, 
'|6. O to mi fię zda, że flyfzem tę oblubienicę 
Przymierza twoiego Panie, iakby w okolice 
Była głośna chwałą twoią zaymniąc granice 
Effrateyfkie, niby w polu pod gaiem fwiątnice, 
To tefi z drzewa zbudowany od Zorobabela 
Kosciołw którym ftanąć miały nogi Zbawiciela 
A kofzt zdani nadiordań/kich kraiow aj zraela 
Z poganw posrzod.Effraima, Daryufz wydziela 2.Fsa.2. 
7. W ten przybytek -y my wnidziem,! ale otym czafie 
Kiedy z otchłań wybawieni po owym tarafie Mat:z7, 
Przyidziem do miafła (więtego wziąw[zy ciała na fig 
Uczcim flady gdzieby (prawa zbawienia fiala fig. 
8. Wftańże zmartwych y ty Panie z arką twego ciala 
Po tych trudach ktoręć męka okrutna zadała 
| Na fpoczynek doftoynieyfzy, tam gdzie wieczna chwała, 
W niebie, by fięiak w kościele górnym lokowała. 
Pierwfze dla tey odkupienia nafzego fkarbnicy 
Mieysce, y tron naznaczony w niebiefkiey fwiątnicy, 
Tam gdzie Zbawiciel zafiądzi, 


iqazie na Bozey prawicy 
Co fig o wniebowfąpienia znaczy taiemnicy 


|9 A kapłani fprawiedliwfi naftaną na ziemi, 

Od tych co na krzyżu krwawą ofiarę własnemi 
Prawie rękoma odprawią będąc zawziętemi 

Ma to, czym fwiętych nierowna chęć y radość z niemi. 
EE; Dla ktorych, y dla Dawida nieoddałay Panie 

Oblicza Chryftusowego, gdy czekamy na nie 


IL lakęś 
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It. lake$ mi pop: ag] w przwdzie-na lego zelłanie Y moc Faraona w morzu pogrążona, 

Ze pewne, y niepodłega ten wyrok odmianie, Io. Potłumił króleftwa z hardemi tyrany, 
Mówiąc: ze krwi twoiey dam ci dziedzica na tronie, ir. Sehona z Amorry, y Oga z Bazany, 

T2. leśli fyny twoie będą mieć w fwoiey ochronie Wfzytkie kraie Chanaańfkie-y wnich narody pogańłkie, 
To przymierze, ich potomitwo będzie w tey'koronie 12. lak nieprzyiaciela dał w moc Jzraela. 

13. Wiekowało, bo tron fobie obrał Pan w Syonie, 13. Panie wieczna pamięć twoiemu Jmieniu, 


T4. Tu mòy miły odpoczynek tu moie mięfzkanie 
Którem obrał, maige wiclkie w nim upodobanie, 
Ta lokuiąc Arkę moię na'praw zachowanie 
W ludu wiernym, y rozlicznych łafk zniey fzafowanie 
Tu pomyślne wfzytkim proźbom dam błogofławieńftwo|  Spłoną w ogniu iako rąk ludzkich robota, 
15.Nawet wdowieczyftych pociech odnowię panieńftwo, | £ó. Ufta maią A nierzeką:oczy ani mgną powieką, 
Tu zebrakow głos wyfiucham, więzniow pufzczęieńftwo| ry. Ufzyma niefłyfzą-fami ani dyfzą. 
16.Smutnym radośćdawm, kepłanommoim doftcieńftwo| 18. Niech im równi będą ich uczyniciele, 
17. Ztądpodwyżfzę rog czy trąbę w Dawidowey fławie, | Co nadzieie maią w nich dufaiąc wiele, 
Gdy Chryitusa iak pochodnią naredom obiawię “|19. A dom cały Jzraela-wfzyscy od mała do wiela 
18. Nieprzyiacioł iego wftydu przed fwiatem nabawię. | 21. Niech prawego chwalem-BOGA w Jeruzalem. 


W znioizfzy iego fwiątóbiwacy pięc w polney trawie PSALM OX XXV, 
i PSALM CXXX |s Dawidow. IW zbudza do wielbienia Pana Boga wyliczaiąc dobro- 
Slawi tedność, zgodę á ile kosciołą. dzieyfiwa „jego. 
I O lak to miło, y pożytecznie 1. V/Yznawaycie wfzyscy Pana-że w nim dobroć niee 
Boiakieft niezmierny-tak y miłofierny (przbrana 
2 OniefttBog nad wfzytkie Bogi-łafkaw nawet kiedy frogi, 
Bo iako niezmierny-tak y miłofierny. (brany, 
3. Onieft Pan nad wfzytkie Pany-w darach fwoićh nięprze 
Bo iak ieft niezmiermy-tak y miłofierny. 
4. On prawemi władnie cady-wfławiaiącfię bez obłudy, 
Bo iak ieft niezmierny- tak y miłofierny 
6.On miernie w morzu zamoczył-ziemię y niebem o toczył 
* Bo iak ieft niezmierny -tak y miłofierny. (mienne, 
7. On fwiatło nocne y dzienne-dał nam w biegach nieod- 
Bo iak'ieft niezmierny-tak y miłofierny. (rem 
Jedność koscioła tu w Aaronie ro. Egypt, żemufzedłoporem-fkarał pierworodnych mo- 
Znaczy fię, potym w gornym Syonie, Bo na lud fwoy wierny-zawfze miłofierny. 
Gdzie BOG naznaczył na tak fpoleczny ttr. Y wywiodł z przygod tdk wiela-w mocy (woiey Jzraela. 
Błogolławieńftwo nam żywot wieczny Bo na lud fwoy wierny-zawfze miłofierny. 
PS ALM CXXXI IL. (13. Przedzieliwfzy morze drogą-przewiodł woyfko fuchą 
Pobńdan chory koscielne. A Bo PARA. fio ŚĆ D eeik Coy 
1. NUŻ ieno fludzy Boscy wfzytko Duchowieńftwo 15. W fkroś pogrążył w owe tonie-Faraona wozy ko- 


: : RE Bo na lud fwoy wierny-zawfze niiłofiern nie 
Raczcie Panu powinne dać błogofławieńftwo, AO dzo wyb AA Piga kae ado pa Cir, 
Zanas pospolicie-co w kosciołach życie-trawiąc Bogu flu- 16. Wiodąc wybawioną tłutzczą y p 


: ) Ek E NA SEE. Bo nalud {woy wierny-zawfze miłofierny. (pufzcz 
A nietylko codzienne to BOGA wielbienie, (życie. SNR. y ESS y (P 5 % 
wte i rek - 1: [17 Pobił króle przeciwniki-Sehona z Amoreyczyki, 
2. Ale teź kiedy nocne fwiat okryią cienie, (ropienie. 


W niebo ŁEBIE TEUS PU EN E E Bo.na lud {woy wierny-zawfze miłofierny 
niebo wznoscie ręce-przenofząc zwierzęce wycia yku-| _ Y Bazanu króla-Qos-zuiofl, že ledwie ufźła nogaj 
A -z p sio o. za rola (Qga-zi z 2 
A ktoby tak noc y dzień Pana Boga fławił, = s od 8 


: NZ T> 3 ; ; Bo na lud fwoy wierny-zawfze miłofiern 
3. Niech wie: że też mu zawfze będzie błogofławił. a s ARÓW Pada i y 
pei s 21. A zawoiowane kraie-|zraełowi podaie, 
Zgornego Syonu-iak z łafk fwoich tronu R s ; 
rp z Bo na lnd {woy wierny-zawfze miłofierny. (korze, 
Tworca fwiata:do zgonu. i 


23. Który nas ma w fwym-dozorge-poki mu fłużym w:po- 


PSA LM CXXXIV. Bo na lud fwoy wierny-zawfze miłofierny. 


Nieuftanie w żadnym nafzym pokoleniu, (czyny 
14. Aż dotego w którym winy-fwiata fądzić krom przy- 

Swiętych twoich będziefz-gdy na iąd zafiędziefz. 

15. Pogańfkie Bożyfzcza ze frebra, ze złota 


r7 


Za iedno braci mięfzkać fpołecznie, 
A' wiednotnyflney żyć z fobą zgodzie 
2. lak balsam z głowy płynie po brodzie 
Do kraiu fzety na Aaronie, 
3. Lub od Elermonu rosa w Syonie 
Z zachodnim wiatrem fpada, tak owa 
Spolność w ktorey choć ieden iak głowa, 
Drugi podobien do kratu fzaty, ` 
Toż ma, bo żyię nie dla prywaty, 
T ten co nifki. nak/ztałt Hermonn 
left naywyżfzemu zgodny Syonu. 


Z e mmp PC A, 


Chmwałę Bożą zaleca á bałwany hańbi. 25. Który znami wfzytkie (poły-karmi na fwiecie żywioły 

LQ (CHwalcie Jmie Pańfkie wierni flużebnicy, Bo na lud fwoy wierny-zawfze miłofierny. 
2. Którzy wartuiecie u iego fwiątnicy, 26. Wyznawaycież Pana nieba-że da ziemi czego trzeba, 

3. Chwalcie Pana w wdzięcznym ryrmie-bo ma barze fło- Bo na lud fwoy wierny-zawfze miłofierny. 
4. Zez narodow wiela-wybrał Jzraela. (dkie Jmie Wyznaycie Pana nad Pany-żę mu cały (wiat poddany, 

5. Poznałem go: że ieít Bog nad wfzytkie Bogi, Bo na. lud fwoy wierny-zawfze miłofierny. 


lak w litości miły, tak też w gniewie frogi, 
6. Cochciałnaniebie y ziemi-czynił z wybranemi fwemi, 

Y w morfkiey przepaści-bronił od napaści. 

7, Który iak z pod ziemi wywodzi obłóki, 

Łyfkaiące ognie we dźdzyfte potoki . (ne, 
Od mienia, y wiatry różne-w:dzielnościach fwoie nieprò- 

Wybiera od czasu-z fkarbcu czy -z tarasu. 

8. Ou wytracił morem pogańftwo niegodne, 

W ludziach w bydle*szorząc wfzytko:pierworoedne 
9.WsrzodEgyptu pogrom taki-czyniąc cndowneimi znaki 


PSALM CXXXVI. 


| Lamentuie w przeyrzaney niewoli Babilońfkiey. 

1. N/Adrzekami Babilonu-z płaczem tęfkniąc dą Syonu 
Gdyśmy fiedzieli, 

Na. ftroiwfzy fwoie lutnie-podumawfzy na nich finutnie, 
Y grać niechcieli, 

2, Aleśmyiezawiefili-na wierzbinach gdy fię kwili 
Serce: każdemu, 


3. Zwła- 


ly 
y- 


yla- 


WYKŁAD 


3. Zwłaľzcza kiedy urąganie-czyniąc, każą nam poganie 
Grać po fwoiemu. 

Zagraycie nam iaką prawi-piosnkę,którą fię wafz bawi 
BOG na Syonie, (fki 


„4.lakże wam ludu pogańfki-będziem fpiewać psałterz Pań- 


W .niewierney ftronie. 
5-Az tym wfzytkim;y ztym żalem-ieflibym cię Jeruzalem 
Zapomniał kiedy, (męki 


Ji ATA Eid 
Niech zapomnę w przody ręki-niech zdrętwieie procztey | 


Z ninieyfzey biedy. (nienia 
6. Niech ięzyk do podniebienia-przyschnie.ieżeli w fpom- 
"Twego zaniecha, 
Iefli o Jerozolimie-zapomni nocić w fwym rymie 
Pierwfza pociecha, 


7. Wspomnifz Panie na Edomu-fynow zemitę, gdy dodo-| 


Dafz fię nam wrócić, (mu 
Ze fię nieprzyjaciel kafzę-aby Jeruzalem nafzę j 
W niwecz obrócić. 
8. Nędznacorko Babilonu-by fię zemscił kto z Syonu 
Na tobie ieńftwa, 
9. Błogofławiony by małe-dziatki twe rozbiło fkałę 
Nie z okrucieńftwa, 


Lecz zfprawiedliwosci fwiętey-niech fię płod z matkiprze 


W fwiecie niemnoży, (klęty 
Którego wymyślnie froga-złośćy na prawego BOGA 
Y na lud Boży. 


PSA LM CXXX VIL Dawidow. 


Przyrzeka cześć Panu y innych do tego pobudza. 
I. U Czynięć wyznanie-w całym {ercu-Panie 
Ześ mię wyfłuchać racył, 

2. Z Aniołami fpołem-iakbym przed kosciołem 
Twoim fię iuż obaczył, 

W flodkim psalmow pieniu-twoiemu Jmieniu 
lakbym fię teraz ftawił, 

Mliłofierdzie twoie-z prawdą tym oboie 
Barziey na fwiat rozfławił. 

W czymeś niepoięte-]mie twoie fwięte 
Uwielbił tak wspaniale, 

Ze jego eftymie-żadne inne Jmie 
W tey niewyrówna chwale. 

3. Więc ieśli cię kiedy-wezwę z iakiey biedy 
Nakłoń mi twoie ufzy, 

Niech cię chęć poważa-barziey, y pomnaża 
Tę chwałę w fwoiey dufzy, 

4. Niechay toż poznaią-y ze mną wyznaią 
5. Ciebie królowie fwiata, 

Kiedy twe przymierze-fławi fię,w ich wierze 
Prawdziwey w przyfzłe lata, 

Będąć fpiewać .prawie-idgc w twoim prawie 
Przy fwoim nawróceniu, 

Y dadzą iak może-być naywiękiza BOZE 
Chwałę twemu Jmieniu. 

6. Boś ieft Pan wspaniały-godzien wielkiey chwały, 
A poglądafz z wysoka 

Na flugi. pokornesy cnoty wyborne 
Maiąc wzgląd fwego oka. 

7. Co mi ożywieniem=miedzy utrapieniem, 
Ze o czyi -gniew nie ftoię, 

Bo zetnie pafzczękę-gdy fciągniefz twe rękę, 
Ani fię przy niey boię. 

8. Pan fię omnie wftawi-niłofierdzie wiławi, 
Nienftanne na wieki, 

Ze rąk fwoich dzieła-gdyby boiaźń zdięła 
Niewypusci z opieki. 


PSAEM CXXXVII. Dawidow. 


ŚCI I: ~ 11 an . . 
Iyznaie wiadomość Bojka wfzyfiko przenikaiącą. 


Www 
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I. PAniemòy wrożney probie-doswiadczyłeś mię fobie, 
2. Poznałeś me ftąpienie każde, y pofiedzenie, 
3. Przerozumiałeś, myśli-moie nacoby wyfli 
Y przeyrzałeś z daleka-iaki mię koniec czeka, 
4. Wyśledziłeś zabiegi-y ich oftatnie brzegi, 
lawne ci moie drogi-wfzytkie ftąpienia nogi, 
Niemam fię czego badać-tylko na ciebie fkładać 
5. Przefzłe y przyfzłe rzeczy, 
Wiefz wfzytko mafz napieczy. 
Tak ręka ftworzyła mię-twoia tak leży na mię, 
6. W tobie ieft niedaremnie-dziwna wiadomość zemnie. 
A im więkfza w mym dziwie 
Tym fię iey mniey fprzeciwię, (nika, 
7. Bo.gdzież mię chęć umyka-przed tym co fwiat prze- 
8. Bym fię wzbił nad obłoki-y tam tron twoy wysoki, 
Bym fię w kopał do piekła-frogość by twa dociekła, 
9. Bym w dział fkrzydła pod zorze 
Ranne lecąc za morze, 
10. Wfzak y tam przyznaię fię-że mię ręka twa niefie. 
It Y rzekłem: że fię w nocy-fkryię od twoiey mocy, 
I2. Ale mi oswiecenie-daiefz y w nocne cienie, 
Bawiąc fię delikatnie-ze mną chociaż prywatnie, 
Iż mi noc niebem dnieie-iak y dzień fwiatłem fieie, 
| 13. Zwłafzcza przez obiawienie 


Zie z mych lędzwi żbawienie, 
Na com w matki żywocie-wybrany nie tak w cnocie. 
I4. Prze to ci czynię Panie-y za to me wyznanie, 
Ześ przez tak dziwną fprawę-uczynił fobie fiawę. 
Co poznaiąc ma dufza-do wdzięczności fię wzrufza, 
15. Y:ufta pełne pienia-głofzą te obiawienia, 
Nawet duch moy wotchłanie-zaniefie toż wyznanie, 
16. Choć moie życie całe-widzifz niedofkonałe, 
A wfzytkie dni do kraiu-w xięgach twego rodzaiu. 
17. Coż twoi przyiaciele-iak ich poważam wiele, 
Owe to 'Patryarchy-prawie fwiata Monarchy, 
18. Których tak liczne plemie-iak proch napełnia ziemię 
Choć fię nad nich wynofzę-iednak fię twoim głofzę. 
39. Gdybyś chciał z nich grzefzniki 
Strawić iak przeciwniki. 

Precz mi mężowie krwawi bo was tu moy miecz ftrawi, 
20. Którzy myflicie może-darmo wziąć miafto Boże, 
21. Schnę, duch moy tym fię brzydzi-co Pana nienawidzi, * 

22, Ta we mnie dofkonała-nienawiść pierwfza chwały 
Mieć za nieprzyiaciele-takich.co grzefzą fmiele, 
23. Doswiadczay Panie ferca-mego czym niefzyderca, 
Y daley fię go baday-fkrytosci iego zgaday, 
24. Czy niema złych wybiegow 
Z prawa twoiego brzegow, 
A na wieczności drogę-nawodź, bo zbłądzić mogę, 


PSALM CXXXIX. Dawidow. 


1. Profi obrony od złorzeczliwych mieprzyiacioł. 
2. WYrwiy mię Panie od.złego człowieka, 
Y zdrady iudzkiey która na mnie czeka, 
3. Cały dzień daie zaczepki do woyny-lud niespokoyny. 
Woiuią fłowy á miafto oręża, 
4. Oftrzą ięzyki, iak żądło uwęża, 
lad frogi w uftach ich, którym zabija-złośćiako Żmija. 
„5. Broń BOZE popaść miedzy te grzefzniki, 
6. Co w pyfznych myflach ftawią fidła wnyki, 
Y fzczerym nawet poftępkom znienacka 
Szkodzi zasadzka. 
7. Y tak weftchnąłem: Panie moy y BOZE 
8. Aboś mię taka woyna nieprzemoże, 
W -którey dzień niech mię zafłoni moc twoia 
Jak fzyfzak, zbroia, 
| 9. Nieday 
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g. Nieday przyiść Panie na ich grzefzną wolą, | Tam: gdzie”mię czeka zbor fprawiedliwych 
Bobym fię doftał gorzey niż w niewolą, | .Zskoroną wfzytkich zaflug cierpliwych, 
Zeby fię z tego barziey niepyfznili-co umyflili. I PSALM C©XLII Dawidow. 
ro. Niech z tych zamyfłow poydą w zawrot głowy, RETE $ 
- Prośba takaż , 1 
Y w fidłach więzną fweyże chytrey mowy, (niecą. ; Bae p eR BE a owani od Absalona 
4 Do NE z i r . k chay imodlitwę moię 
11. Słowaich iak żar niech na głowę lecą-wftyd'woczach a W.prawdzie niew chod wiid bo fię go boię 
liec złość i 21 tes rze : TA Ą ć 1 Q 
RAA fię pe witydzi 2 8° sb 4 >. Rtoż by też przed nim wżyiących rodzie-nieuftał na dowo 
i Nim potępieńcow tych ftrącifz do piekła, Ala toowadź=czy ajedźrecnie (dzie 
Nad którym gdy fię tuoftać niemogą-"Uż iedną nogą. Moy przefladowca pędzi duch ze mnie, (bie, 
P> fię nawie tank R na Y depcąc prawie mnie żywo grzebie-A ia wzdycham do cie- 
Więc go upadek czeka ten trahiczny, (zguba. Y zarzncił mię iak w ciemnym grobie, 
Ze iak niezbożnych im ieft więkfza chluba-tym gorfza Kędy nienajzę dać rady fobie ż (wzdychaniu 
y B , . 


13. Wiem Że te cierpią biedy, y kłopoty, y 4. Duch fię morduieiakby-w fkonaniu-tak w ferdecznym 
Za ukrzywdzone wdowy, y fieroty, (bliczem. Kranomótał AT Orei 
5. Wspomniałem na dni przefzłe y lata, 


* MD ymyniechdję Pe zięć s twym o-|  pozważam dzieła twe w fądach fwiata, (mia wody. 
f SAL M ( Ń L Dawidow. 6. Mdły duch fciągnieniem rąk chce fwobady-iak fucha zie 
O też obronę wzywa Pana Boga przeciw ofzczercom.| 7. Ożyw czym prędzey Panie nadzieię 


1. PAnie wołałem do ciebie-wyfłuchay mię wtey npase Pomocą poki w niey nie zemdleię, (twarzy 
2. Niechay miafto wdzięczney woni (bie; lak gdy fiękomuwdoł lecieć zdarzyenieodwroć w tenczas 
Prożba twe oblicze fkłoni, t (ce, 8. Dayxmi‘fie’ ffyfzeć:a ile zrana 


«Kiedy: odpocznie-dufza. ftrofkana, 
Pol 4 pokaż mi życia drogę-będę fzedł nią iak mogę. 
9. Wyrwiy mię Panie z tak złey niedoli, 
Io. A naucz flużyć twey fwiętey woli, 
Do którey ia fię teraz uciekam-poprawy nieodwlekam. 
Tyś BOGIEM moim dobrego ducha 
Wolę od dobrych poprawę, Mafz, -y Swiętego, w którym otucha, ( zgładzi 
Która mi fię niezła zdaie-choć mię fzczery, ypołaie, |Ze mię wkray lepfzy «z tąd zaprowadzi-A nieprzyiacioł 
A niż chytry iak ftrafzydło-co iad uda za mascidło, (wie,| "11. W fufzności twoiey Panie tak tufzę, 
Nieday Boże moiey głowie-takiey masci w chytrey mo-| “12. Wygubifz tych co martwią mę dufzę, 
W którey wecniąciak brzytwę-ięzyk nawet na modlitwę Ategoczeką chwila niedługa-bom iatwoy wierny fluga. 
6. Przytną, tak w nich zatwardziały PSALM CXLIII. Dawidow. 
ay na A DESCE BARY panara Dzirkuie Bogu za Jpokoyne krolowanie y obronę 
Ze choć fłyfzą moie fłowa-upor z władząich niechowa, A. walk > : EA 
» Owfzem iako ziemia głacha-piekło zewnętrza wybucha A Droowa ARNa AA 
Gear eri a 4: | kę zr 3 ł Recędo wyp > SOPRAN, 
RAR sci-w nas, y niepozrze ze Zło" Bo gdy woyfkowy:tryb-wiem 1ak na palcach, 
p aT- e AEC = (ari Pierwízymfięza to liczę w iego chwalcach, 
Ze fię w niwecz niepodzieię, On miłofierdzie.pokazał nademu; 
r < ; e n miiolierazie p y>każai na a 
9. Garnęfiçpodtwoieikrzydla- zachoway mię od ich fidła, Gdym niemogł fiłą wytrzymać wzajemną 
Które na mnie zaftawiaią-gdy z fiebie zgorizenie daią, Mych przefladowcow, y od ich pogoni 
to. Sami giną ia nie zginę-y zdala ich fidła minę. Nieraz jak miafto ucieczki mię bronie 


PSALM CXLI. Dawidow. On obroniciel w nim maiąc nadzieię, 


z. Modlitwa w wielkim niebespieczeńfiwie gdy bytw ia- Zewfzytkich fię mych nieprzyizcioł fmieię, 
fkini 1. Reg. 24. On y w.poddanych moich bunt rokofze 
2 (Głosem wołałem moim do Pana, EG pofkramią kokofze. 


Wnocnych modłach fciągłe ręce-przyim nad ofiary bydlę- 
3. Położ ftraż nad meuni ufty-by niebyły iak gmach pufty, 
Zkąd ni wróbel-albo fowa-wylatywałyby fiowa. 
4. Niedopufzczay mego ferca-w impetiaki ma ofzczerca, 
Gdy na drugich fwoie fkłada-grzechy,kiedy o nie zwada. 
5. Mamli mieć z takiemi fprawę, 


2. Głosem modlitwa przed nim wydana 3. Y coż ieft człowiek? że iego poięciu, 
Y z gorzkim żalem. w tym utrapieniu, Dafz ię- domyflić, nawet y dziecięciu, | 
. Z uftaniem ducha w częftym weftchnieniu. Gdy patrząc na Jwiat:ma dorozumienię: 
Tyś Panie poznał fam fcie(zki moie, Mufi-być «Stworca, kiedy ieft fłworzeniee 
Ze fię w. nich taią fidła rozboie, 4. A oprocz 'tego'rozumu na dufzy 
5. Uważam patrząc wlewą czy w .praw5» Niewiele barzo człek o sobie tufzy 
Niemafz ktoby mię przyiął łafkawo. Azeby -coś był nad inne ftworzenie 
Niewie człek prawie dokąd fię rufzy, Mija «v-nim życie, iako prożne cienie, 
A niemafz komu ratować dufzy, 5. Sameś przemożny wiekuifty Panie, 
6. Wołam do Pana z fił uftaiących: Niebo ugnie fię gdy naftąpifz na nie, 
Tyś cząftka moia w ziemi żyiących. Dotkniefzli gromem-gór gdy fię zachmurzy, 
7, Weyrzyfz na proźbę moię pókorną, Obrocifz w,popioł aż fię znich zakurzy. 
A w uniżeniu fwoim uporną. 6. Byleś chciał, błysniefz iak fkinieniem oka; 
Obroń mię Panie od przefladowcow, Nieofto1 fię nawet y opoka, 
lako niewinne zwierze od łowcow, Poydą w perzynę, y góry, y fkały, 
Bo fobie nazbyt o moiey tufzą Gdy w nie zawiedziefz piorunowe ftrały. 
Zgubie, kiedy fię na mnie zaiutzą, 7. Sciągniyże teraz rękę twoię z nieba, 
8. Wyprowadź że mię ztąd gdzie oftępy, A wyrwij moię dufzę iak z Ereba, 
Ich na mnie w pafzczach oftrzą kieł tępy, Z takiey przepasci y gorzkich łez toni, 
By moia dulza po uwolnieniu | Y z rąk pogańfkich niechay. mię obroni, 
Dała wyznanie twemu Jmienin, .8. Bo próżną chwałą dycha ich pafzczęka, 


A okrue 


- W o- — 


Twe" 


a M 


A okrucieńftwem zaiufzona ręka, 

Pyzełamże tę moc, zatlum prożną mowę, 

Q. A ja ci za to złożę ps4imy nowe, 
Y rąk przyłożę do tego psałterza 
Dziefięć ftron lutni co w Arce przymierza, 
Niechay fię zgadza w tym klawicymbale 
Zycie zwyznaniem ku więkfzey twey chwale. 

1o. Y tęci iefzcze pochwałę niech przyda, 

Że zbawiafz króle iakó y Dawida 

Od pogańfkiego niegdy Goliata 

Mieczaś obronił z podziwieniem fwiata. 
tr, Tak mię y teraż.obroń z rąk pogańdkichy 
Niechay odniosą karę fpraw tyrańfkich, 
12. Których fynowie iako latorofle 
Gorfzą nam cięgą grożą iak na ofle, 

Córki przybrane iak fwiątynie zgoła 

Grożą łupieftwem miafta y koscioła, 

13. Szpiohrze, ftodoły, fkarbce, y lamusy 

Widać w nieh fkłady rożne iak drew ftósy. 
14. Owce :ich 'kotne, bydło karmne tłufte, 
Dwory wytworne, y gmachy niepufte, 
Nieznać ruiny miaft wfi okolicy 
Y narzekania niefłychać sy ulicy, 

15. Błogofławione tak obfite kraie, 

Rzekłby zwyczaynie kto: A mnie fię .„zdaie 

Błogofławiony lud, y niezrownana 
Szczęfliwość, kędy BOG prawy. za Pana, 
Bo niema za co cierpieć złey przygody, 
Procz tego wieczney ieft pewien nadgrody. 


PSALM CXLIV. Dawidow. 


Wielbi panowanie, opatrzność y miłofierdzie dBofkie 


1 |jĘdę cię wynofił-pod niebo, y głofił 
BOZE królu chwały, 

2, Po wfzytkie dni moie-póki fię oftoię 
Na ziemi wiek cały. 

Y na wfzytkie wieki-głofząc w kray daleki 
Twe nayswiętfze 'Jmie 

Pragnąłbym wyfławić-y ;tak błogofławić, 
lak mogę w tym rymie. 

3. Wielki Pan chwalebny-w tey czci niepochlebny 
Swiat trwa niefkończenie, 

4. Jego głofi fprawy-godne wielkiey flawy 
Każde pokolerie. 

5. Dzieła tak wspaniałe-fwiątobliwość chwałę 

Przez (wiat wfzędy głofzą, 

6. Y cuda ftrafzliwe-mocy przeraźliwe 
Powieści roznofzą, 

7. Pamiątka też fłynie-y iak nektar płynie 
Twych łagodnych rządow, 

Którey to przyprawy-ruminniąc fprawy 
Zażywafz do fądow. | 

8. Ześ Pan miłofierny-w dobroci niezmierny, 
W karze niefkwapliwy, 

9. Litość górę wzięła-nad twe wfzytkie dziełą 
Y nad fąd twoy mściwy. 

Więc dla tey przyczyny-karzefz ludzkie winy 
Mniey nizli zafłużą, 

Boć fię niewypłacą-chociafz wfzytko ftracą 
Ci coć fię zadłużą. 

10. Niechże wfzytkie fprawy- zwłafzcza żeś łalkawyy 
Wyznawaią ciebie, 

A naybarziey Swięci-których fama neci 
Dobroć twoia w niebie, 

TL. Niechay twoie Panie-wielbią królowanie 
12. Sławiąc ie fpołecznie 

13, Miedzy tu Żyiące-że nieuitaiące 
left na wieki wieczne. 
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A oraz z Swiętemi-w niebie y na ziemi 
Wfzytkie pokolenia 
Niechay twoie Panie-chwalą panowanie 
Y poftanowienia 
Prawe w obietnicach-(więte w taiemnicach. 
W darach znamienite, 
14. Ze upadłych dzwigafz-błędnych łafką fcigafz. 
Y leczyfz rozbite, 
15. Wfzytko fię ogląda-na cię czego żąda, 
16. Aty według miary 
Na każdego wcześnie-nawet zwierze leśne 
Dzielifz twoie dary, 
17. A ztąd pochwał dziwy- żeś Pan fprawiedliwy 
We wfzytkich fwych drogach, 
Y fprawach tak fwięty-że nie ieft tak wzięty; 
18. Zaden w cudzych Bogach, 
Coby wzywaiącymealbo fię garnącym 
Do ebie przychylny 
Był, iak ten BOG prawy-na fwoich łafkawy, 
W opatrzności pilny. 
19. Którzy fię go boiąsu niego chęć fwoią 
Maią w zachowaniu, 
Bo im fkłoni ucha-y proźby wyfłucha, 
Pomaga w ftaraniu, 
20. Y tego pilnuie-który go miłuie, 
Złych pufzcza z opieki, 
21. Niechże tego Jmie-ze mną każdy w rymie 
Tym chwali na wieki, 
PSALM CXLV. 
1. Ufność więkfzą w Bogu niż w ludziach zaleca. 
2. (Hwal dufzo moia Pana pokim żyw na fwiecie, 
Darmo fię drudzy w ludzkiey łasce funduiecie 
3. Choćby krolow,y udzielnych-xiążąt,iednakże fmiertel 
lak ludzi. (nych; 
Których dufze przy fmierci byle z ciała wyfli 
Idąc otchłań zapomną wfzytkich owas myfli. 
5.Szczęfliwy kto fię fpodziewa-żyć w Bogu,y iemu fpiewa 
Do fmierci, 
Y kto wfzytkie nądzieie fwoie w nim pokłada, 
6. Bo to ieft Paa przemożny, który fwiatem włada, 
Obrot czyni w nieba sferze-ziemię trzyma wiedney mie» 
Y z morzem. (rze 
W tym niby wielkim domu iak obywatele 
* Pierwfzych ludzi y różnych żywiołow tak wiele 
Stworzył, yrak ieosadził-żeby fię ńniewyprowadził 
Ich rodzay. 
7. Rządzi fwiatem, y prawdy w obietnicach itrzeże, 
Sądzi krzywdy, potrzebnym da żywność, odzieżę, 
Day więźniom uwolnienie-da y chorym uzdrowienie 
x 8. Wzrok flepym. 
Kocha też fprawiedliwych, przyimuie fieroty. 
9. W dowy albo przychodnie ciefząc ich kłopoty, 
A złych ludzi jak nielubi-tak ich zbierze y wygubi 
Dofzczętu, 
Io. Y będzie ci królował Pan BOG twoy Syonie 
W prawowiernych potomkach twoich iak na tronie, 
Rządząc wfzytkie pokolenia-przez wieki aż do kończenia 
W nich fwiata. 


PSALM CXLVI. 


Chwalebny Pan zwtafzcza dla Jiwey Opatrzności. 
| A (CHwalcie Pana-bo fpiewana-chwała mu przyftoi, 
Którey fzumna-nierozumna-lutnia niewyftroi, 
2. W Jeruząlem-go pochwalem-gdy miafto z ruiny 
Wyprowadzi-y zgromadzi-]zraelfkie fyny. 
[Ta ftraktura-ieft figara-nowego koscioła, 
| Wktówy zbierze-żydow w wierze-Pan Bog gdy powoła 
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- ZA EP : NE s Hi ; 
Co po fwiecie-iako fniiecie-teraz rozrzuceni, Toż ogniem tchnące gory-wyznaycie fwemichóry, 


Aż wto z żalem-Jeruzalem-będą nawróceni. Y morza lodowate chwalcie go w alternatę, 
Ą. Kiedy zieczy-ierca w pieczy-maiąc ich ufiebie Przydaycie chwały iefzcze-fniegi, grady, y defzcze, 

4. Ten co gwiazdy-y ich iazdy-policzył na niebie, Z kąd by fię y to wzięło-chyba od Bogadzieło, 
Ymiona-nieftworzona-mądrość w kłada na nie, Bielfze nad frebro czyfte-y perły przezroczyfte, 

Przez co raczey-nam fię znaczy-błędnych powołanie! W zbudzcie'y burze fzumne-podziwienie rozumne, 
5. Pan to wielki-czynńt wfzelki porządek na fwiecie. Z kąd porufzenie owo-chyba na iego fłowo, 

Którego wy-nawet głowy-mądre niedoydziecie, g. Chwalcie go góry lasy-obfite fwemi czasy 


6. On łagodne-nieba godne-przyimie z pokutnemi, Niech w wascedrowe gaie-ta chwała nieuftaie, 
to. Niech fię bydło, y zwierze-na te pochwały zbierze, 


Zetrwainwentarz Bofki-choć niema ludzkiey trofki. 


A zaś grzefzne-zwłafzcza pyfznesuniża wfkroś ziemi. 
7. Więc wyznaycie-wyspiewaycie-grzefznicy pokutni 


Winy Pann-isk z organu y ferdeczney lutni, Toż fnowić, y optaftwie-gadzinach, y robaćtwie, 
8. Conaniebie-grzmi w potrzebie-da wzm y łez delzcze, | Zgodny rodzay wfzelaki-iak z wężow teryaki. 

Gdy przed wźemi-obłokatmi-kryie niebo iefzcze, Ir. A coż rozumnych łudzi-do chwały niepobudzi 
Cn weselem-iakby zieletn-karmi' ufność wafzę, | Boga, y Tworcy fwiata-chyba rozumu ftrata (nie. 

9. Co zwierzętomey bydlętom-daie w gorach. pafze,| Y tymnieme ftworzenie-wzbudza w nas zawdzięcz e- 
©n gdy dzieci-kruk odleci-nieporolłe wpuchy, | Królowie, y xiążęta-którym chwała przynęta 

Na ich pifki-żywiw pyfki-nzpędzaiąc muchy, Poznawaycie ią w Bogu-á niewpyfznym nałogu. 
40. On nięmierza-y rycerza-z rąk ani z goleni Panowie, ludu fędzie-chwalcie go w fvymurzędzie, 

Ani z konia-gdy pogonia-wysciga ieleni, lak w Bofkim namiesniczytm-4 fami przez figę niczym. 
Ir. Lecz na herce-lubi ferce-Pan nad inne dzieie Narody choć niewierne-niechay dobro niezmierne 

Co fię boi-go, y ftoi-oń maiąc nadzieię, ` Rozum wafz w tym poznaie-co więcey ma niż daie. 

PSALM CXLVIII 12. Panienki, ymłodzieńce-z kąd zafzczyt wafze wieńce 


Maig iak w lubym raiu-chyba z Stworcy rodzaiu. 
Nawet dziateczki małe-z ftaremi daycie chwałę 
Bogu za (woie żyćie-co daie wam obficie. 
8 y 
13. Jego nayswiętlze jmie-wyznawaycie wtym rymie 
14. Zftworzeniami WERKA na niebie y ziemi, 
(Al dfwoy iak wynofi-Pan, tak niech wzaiem g głofi (niu. 


Pobudza koscioł do chwały Bożey zarządy „jegoyzba- 
wienie. Ten Psalm ao Hebrayfkim pismie z uprzedzo- 
nym fig łączy. 

12, P Ochwal Jeruzalers Pana-na zamku w Syonie, 
13. Ześ ufortyfikowana-ieft w iegó obronie, 
Onutwierdziłtwoie bramy-iak naiazdow wfzelkich tamy; | 


A ubłogofawił-fynow twych, y wflawił. | Paja w tym chwały pieniu-blifzfzy Swiętych zbawie= 
14. Od narodow cię graniczy Pan złotym pokoiem, PSAL M i CXLIX. 

Tłuftosci z chlepem, fłodyczy dodaie z napoiem, ało na tryumf woiwiącego koscioła Chryftusowego* 

15. Głos fwoy iak grzmot,przez kray fwiata Jae iePanu pieśń nową-do zboru Świętych: goto- 

Wełnianym fniegiem przeplata, 2. Także y ty Jzraelu pomagay temu weselu, (wą, 

10. Mgłę'iak-popioł fieie, z krżyfztału grad leje g.Spieway Wied: yey wiary tonie-Panu co matronw$yonie 


17. Czasem iako bułki chlebz-tak wielki grad fpada, | Chwalcie od fyonu góry-Jmie Pańfkieiak nachóry, (rze. 

Aż drżą ludzie gdy Pan z nieba-tak im co przekłada, | Przekladaiąc w iedney mierze-na cały fwiat w tey że wie- 
Btoż przed duchem iego mroźnymroftoifię tak nam groź-| Nafiroycie kotły niedarmo-z psałterzem woyny alarmo 

18. lak lagodniey rzecze-aż sy zdachu ciecze  (nytn, |Głofzącna nieprzylaciele-w tym woiuiącym kosciele» 

'Po taka indziey rozmowa z BogiemStworzycielem, | 4. Bofię Panu to podoba-cichych y łagodnych proba 

19. Ale infzą zmowę chawa- Pan tenz Jzrńdlem, |Na pobudkę tego-pienia-fwiat zwyciężać dla zbawienia, 
20. lakiey żadnemu nie ziawił-narodowi, żeby zbawił | Wzbudzi radość chwała Boża 

Swiat tak litosciwie-oraz fprawiedliwie. | 


PSALM  CXEVIII. | 


Aniolow, ludzi, niebo y ziemie, y tefzytkie fworzenia 


Więkfzą w nich niż małą łoża 
Bowiecznego odpoczynkii-pomęcz -zeńfkim poiedynku(ne 
| AW ezmą a w ufta pienie wieczne-w rę oce miecze obofiecz- 
: fię krzywdy Pana BOGA 


wzbudza do chwały Pana Boga. W zh nięwydie SE 
f rzez nięuyczie 
L (CHwalcie Pana z niebiosów | 3 AA Py 
A idąc w takie z: jwody-zwx oiuią całe narody, 


Tonem wolnieyfzych głosow 
2 Podaiąc go nam zgory-wizytkie Anielfkie chory 
W fzytkieniebiefkie mocy-chwalcie we dnie,y w nocy, 
e obojce ZARZ TA PED Niedbaige naich płacz trofki-aż wypełnią dekret Bofki, 
> ku kar gi a WSZ AK DRE © Ao y w tey zemscie niemała-będzie Swiętych Bożych 
X niemylne-gwiazd fzyki-iak ogpifte ięzyki, | 


IQ hwał 
Pobudzaycie (wiat cały-do tej e Bofkieychwały. . PS A LM CE (chwala 


4. Chwalcie go wfżyckie nióba.Enipi ir mniey wzbudzać Przybiera infirumentow do chwały Bozey. 
Kędy brzmi chwała Boża-widzeniaiego loża. (erstbu, |: . (Hwalcież Pana w jego Swiętych 


Gromiąc niepofiufznegłowy-pior unuiącemi fłowy 
8. Uym: 4 złekróle, y Pany-w wieczney niewoli kaydany, 
b Szlachtę, wodzów, yxiążęt a-w łańcuchy żelazne pęta; 


Firmament gwiazd nabity-iak cymbał miedziolity | Y w dziełach tak niepoiętych, '(że; 
Też chwałę niech wybija-uwagą ferc pipaa, 4, Ze nad rozu m fprawy Boże-niech ich chwale głos pomo» 
Oftatnie obłoczyfte-niebo, co ma wodnifte JAF Chwalcie Panaw trąby.głofie-żeby echo obiło fie, 
Na fobie katarakty-gromem niech daie takty |a o niebo, ániechytre-przydaycie psałterz y cytrę 
W tym niebiefkim choraie-fiużącym Bofkiey chwale, | Tam głos z ferca, w tey dzwięk w tony 
5. Gdy wodą na wiat płynie-niech Jmie Bofkieflynie, | Z wnętrza iagniąt nakręcony, (now, 
6. Ze za Tworcy rozkazem-co chciałldtałofię razem. ją. Skor także z w ołow, baranow-na kotły, miechy orga- 
7. Chwalcie Panay z ziemi-ftworzenia głosy fwemi, | Z: Zażywaycie,niech ofiary-głośne będą y z tey miary. 


Jafkinie w których fmoki-ryczące podebioki, s Niech z miner y detey chwały- ciągnie ftruny na cymbały 
AA X BCE pr A: y prei pea ognifte, Pomagaiąc ziemia SUMA wniebie Panwyfłucha, 
mia Ka da tak zagrali-wfzelki duch niechPana chwali 
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, PRZYPOWIEŚCI SALOMONOWYCH 


KTORYCH WIELE Z ECCLEZYASTYKIEM SIĘ ZGADZAIĄ, IAK NIZEY DASIĘ WIDZIEC 
Lyranus y Vatablus rozumi że rożnemi czasy Salomon mowił te przypowiesci, ale infi byli kollektorowie y 
Pisarze ich jak znać z rozd: 23. v.1. Materye rożne w tych feutencyach czyli przypowiesciach dzielą fię 


tuliczbą tym porządkiemiak jeft wtytułach yw famym PismieS. gdzie zaśniefłaie liczby to znaczy [cisnie- 
nie fensu Pisma Ś. nie opufzczenie. Ta xięgą w lekcyach kapłań/kich kładziefę napierwfzy tydzień Sierpnia. 


27. Albo kiedy was napadnie nakfztałt nawalnicy 
28. Nagła zguba, będziecie mię wzywali grzefznicy, 
i Ja was w ten czasniewyfłucham, mówi mądrość Bofka, 
Choćby do mnie was y z rana pobudzała trofka. 
29. Nieznaydziecie moiey rady pogardzoney wprzody, 
31. Będziecieżyćfwym domylłem iako głupietrzody. 
32. Sama dziateczek niewinność zabija grzefznika 
Na fumnieniu, gdy od jego.poftępkow unika, 
A cdż owepowodzeniagrzefznych głwpie chluby, 
Są to dla nich prognoftykiem nieomylney zguby» 
33. Kto mię fłucha, mówi mądrość Bofka pospolicie 


1. Zqwzypowiesci tych pożytek 7. boiaźń Boża y kar- 
ność przyftep do mądrości 10. przefłroga ile młodych 
o ziey kompanij, 19. chcitwych Mądrość Bofka wzywa 
do fiebie 24. ń-gardzącym fobą grozi zgubą 23. uczniom 
fim obfity żywot daie. 

1. PRrzypowieści Salomona á fyna.Dawida, 

“Co królowałw Jzraelu, wiedzieć nam fię przyda, 
2: Do mądrości tak w rządzeniu, iak w roftropney mowie, 

3-Do nauki y'do fądow -zgodne ieft przyfłowie, 


ai pA DW sA Poor e i s paana N x Ten fpokoynie żyie zawfze, y ma fię obficie. 
Rozum, dowcip młodzieniafzkow:y'męfki y inny. AD - 

5. Czego kiedy mądry fłucha, iefzcze mędrfzym będżie, RC JZDZIAŁ II. 
Sposobnieyfzym do rządzenia y w każdym urzędzie. | 7. Mądrość prawa ed Boga 4 znią boiaźń Boża, y mne 

6. Zrozumie też przypowieści inne. potym fnadnie, cnoty 16. firzeże:od niezbożnych á ilenieczyfłych y prze- 
Y wyrokow mądrych także zarzuty odgadnie. «wrotnych ludzi. 

7. Boiażń Bożaieftimądrości naypierwfzym początkiem, !r. QYnu miły iefii chowafz moie przykazania, 

A zuchwałość w nas przeftępna miefza tym porządkiem, 2.Skłońiferce doroftropności'w fprawach rozeznania 

„Bo:tym darem, nawet famym dawcą iego gardzi, Mądrość z Pańfkich uft pochodzi fzukayiey, fkarb złoty 


1 dlatego głupi ludzie pospolicie hardzi. 
8. Słuchay tedy fynu miły oycowfkiey nauki, 
Y «wfzelakiey do dobrego od'matki przynuki, 
9. Bo ci z rożnych darow Bożych korona fię wije, 


Znaydziefz-.przy niey boiaźń Bożą y zinnemicnoty. 
7. Mądrość zdrowiey zbawienie wfzytkich tak dalece 

8. Swiątobliwych, fprawiedliwych ma w fwoiey opiece. 
9.Z nią fąd poznafz, fprawiedliwość, fłufznosć każdey fpva 

Y prawie iak złoty łańcuch na:powolną fzyię. Ir. Zaiey radą uydziefz człekaco w mowie nieprawy;(wy, 
Io, Synu odezłey namówy, właśnie iak od mleka 13. Y tych co niechcą iść'proftą ale ciemną drogą 

Trucizną zaprawionego ucićkay z daleka, (bracie! 5 14. A-ciefzą fię.gdy złe zbroią choćby zbrodnią frogą, 
11. Rzeknąć drudzy: hey-podź znamina zdobycz «moy|15. Których drogi fą przewrotne, poftępki niefławne, 

Achoć by też o niewinney krwi:pomyflić ftracie, Y drugihc wielu gorfzące prawie grzechy jawne. 
Zaczaim fię gdzie przy drodze, napadniem z nienacka 16. Mądrość pozna zdradę, którą ma nierząd niewieści, 

Tam na kogo, eo rozutniefz? próżna to zasadzka? 17. Gdy fię w fiowach y akcentach delikatnych pieści, 
12. Byle (przątnąć tak ażeby nic z rąk nieuciekło, I Niepomniąc na Pana Boga, y z nim fweprzymierze, 

Ato wfzyftko fię utai, przepadnie iak'w piekło. Które czyni.przy pokucie iak w-małżeńfkiey wierze. 
Albo iak więc w wilczą iamę kiedy:co zapadnie, (dnie. |A potym fię do-nałogu wraca iak do domu 

13. Z łupiem korzyść, z kąd? co?iako? nikttego niezga| _ Nierządnego, w którym blifko piekielnego łomu. 


w w S, 


Bo z kąd żeby ta rzecz miała wiadoma być komu, Bo te tey chuci wfzyfikie nawet w esckuzach fubtelne 
Zwłafzcza-gdy do używania przechowafię w domu, Winy ieśli dobrowolne Ją grzechy fmiertelne. 

14. Byleś przydał fwoią cząfitkę do-nafzey zdobyczy, $19. Wfzyscy cow tęprzyiaźń wkroczą nazad fię niewrócą 
Każdy znasz iednego worka niech pierliądze liczy: Pospolicie, bo wprzod życie niżli nałog fkrócą. (gą, 

15. Synu miły nie wdawayfięż z nierni do tey ligi, 20. Chcefzli uyść tych błędow, idźże (prawiedliwych dro- 
16. Bocię nagrzech fwóy potargnąlecąc na wyscigi, Pilnuy fladu ich, niezatrzyi w pamięci 1ak nogą. 

17. Darmo ftawia kto na ptaka, iak na zwierza feci, 21. Którzy fzczerze poftępuią, na ziemi pożyią, 
Bo niewinność w kitn Anielfka, ptakiem ie przeleci, 22. A przewrotne głowy prętko w mogiły fię wryią. 


18. A zaś ferce zaiufzone niema taki YZTY7 7 

Asa foreo zajufzone niema takich fkraydet ROZDZIAŁ H. 

Ba y owizern do własnychżeprędzey wpadnie fidel, Zabi 0 mih : +3 
19. Nieinakfzeć ja wybiegi chciwych ludzi tufzę, ra aa miłofierdzie ak awdę, 5. nadzieję e 

Tylko które zarzucaią fidła na fwe dufze, Bogu, 7. boiażń Bożą w lekach 9. ofiary IL. cierpliwość 
20. Chociaz mądrośćnanie woła porynkach, ulicach, |73: 4naywiecey mady ość z wielkimi pozytkami 27. uczyn= 
2r. ramach mieyfkich,y po innych chciwości granicach: HISE Jaczó OŚĆ 31. PYZYLaZN z profłaczkami 34. [zyder- 

e cow y głupich gani. 


22. Pokiż iako głupie.dzieci w cackach fie kochacie Ynu! M 2 
is z y e IŚ òwi Via VE pE ąci 
Tak fzkodliwych, co ku wafzey barziey fłużą ftracie. R S jeee ję LIPAS wisi WADE 
2. Moje, dam ci zdrowie, pokoy, yz długiemi laty, 


A zaż mnie niepawidzicie y moiey nauki, | Milofi A i 
Iako nieaważne w fzkolney młodzieży nieuki. 3 5 ENHE stakio E Des choć by też do garta 
Przy(zło, ieśliby na ciebie pokusa natarła, 


23, Nawróccieżfię wfzyscy poki waswzbudza otucha, ; A 
Bo wam wyrok powiem prawie prorockiego ducha: z A Ai wa 2 ogh > Ap 
24. Zeście na wzywanie moie y fciągnienie.ręki SE pow eh jakiey inneferce niewyłudzi. 
Niefli, ja fię też nafmieię w zgubie z wafzey męki. S BOBA; e” żę hb pory kai, 
25. Niefiachałeś. moiey rady, więc.gdy cię rozdrażni > aa sk PRZE dzia Z 
Bieda, jafię zacznę z twoiey urągać boiaźni, 7. Boiażń Boża, nie twoy rozum, niech czyni porządek 


Xxx 8. W lekach 
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8. W lekach,być miał czerftwe kości y zdrowy żółądek|4. Y uczył mię oćieć miły: fuchayże mię prawi 


9. Kto pierwiaftki ze w fzyftkiego Panu Bogu daie ; Niech fię moim upomnieniem ferce twoie bawi, 
Na ofiarę, ten obfite miewa urodzaie, , |5. Choway moie przykazanie, 4 będziefz żył długo, 

Bo rzecz prawie nie ;odobnażeby fwoią trofk Poymuy mądrość y roftropność, bądź ie rawiefłu 

J th . P > J 7 bye Dy jr Ak: a p B yp 3 

Ludzkość czyia zwyciężyła ku nam lioyność Bofką. 16. Nieodftępuy od iey rządu, pilnuy-go do fłowa, 

10. Nieżałuyże dać ofiary, dziel fię y na poły; Kochay fię w iey, á ona cię od zlego zachowa» 
A będziefz miał pełne fzpichrze, obory; ftodoły. F: leśli jakich dobr nabędziefz, razemże nabyway 

11. Nieodrzucay ręki Bofkiey kiedy cię zacina, Y miadrości' Bożey, z którą tych darow zażyway. 


12. Bo to znak ieft że cię kocha Bog,y ma zafyna. “|8. Trzymayfię iey, å ona cię podwyżfzy do nieba, 
13. Szczęfliwy kto poiął mądrość z roftropności cnotą | g. Procz'korony wieczney da ci czego citu trzeba. 
T4. Więcey niżby fkarb gdzie znalazłczy minerę złotą. | ro. Słuchayże mię, mówi mędrzec,ieżeli chcefz fwiata 
15.Bo nam więkfzy zyfk przynofi mądrość nad kupiectwaj ` Dobrze użyć, y rozmnożyć życie w długie lata, 

Y prowenty ekon omow daig iey fwiadećtwa. kę Pokażę citraktmądrości fiufznych zdaniow flady, 
16. W prawey zegar nakręcony, ma na długie lata, ' | 12. Któreniibyś pofiępował y biegł bez zawady. 


W lewey ręce iey korona chwały tego (wiata. 13. Zawfze trzymay fię w karności, á to mianowicie 
17. Miłą drogą poftępuie rowną bez zawady, Woli Boźey ftrzegąc pilno bò w niey prawe Życie. 
Patrzyć.na nie, iak na fliczne oliwne przysady. 14. Niechay ci fię niepodoba złych poftępkow droga, 


1g. Kto ią poymie tak fzczęfliwym czyni gotacnota; | 15- Uciekay z hiey, bo na zgubę wiedzie, nie do Bóga. 
Iak by ray miał w fwoim domu y drzewo żywota. 16. Cziek nieżbożny nie'udafię nigdy do fpoczynku, 
19. W fzakże y fam Bog narabiał mądrością w fiworzenm | © Ażby wprżodbyłzturbowany w jakim złynnuczyńiku, 


Tego fwiata, y w przedziwnym iego ułożeniu, |Frant y ze inu porywafię, iakby na'to'włastiie 
20. Tak zawiefił ziemiowodny okrąg by niezboczył, | | Czuwał, aż kogo ofzuka, to dopiero:zashie. 
Obrotem go flońca w koło y niebem otoczył |r7. Chlebem tacy z cudzey pracy wygnieciońym żyją, 
Ze gdy ciągnie wilgoć ziemi tworzy z nich obłoki, A pot krwawy za przyprawy, y łzy ludzkie piją. 
Te fię wzaiem dyftyłluią w rosy dżdżow potoki. 18. Sprawiedliwych droga iasna jak fłońce na Niebie. 
21. Synu niechże to z pamięci twoiey nie upłynie, Widać z kądim to przychodzi, co maią w potrzebie, 
A z mądroscią niech przez ciebie imie moie fłynie. |19. A niezboźny z tym fię kryie fposobem, iak zyfka, 
22. Pilnuy prawa y mey rady iak ci każe cnota, Tylko rzecz którey zle nabył w nim iak w chmurze . 
A doftąpifz dufzy twoiey prawego żywota, tA fam niewie iako nagle wyleci z fortuny (błyfka, 
Łafka moia dodać wdzięku,y w oczach, y w twarzy, Zle nabytey, iak więc Z nieba fpadaią pioruny. 


Y w wymowie, Że za (erce uymiefz ktoć fię zdarzy. * | 20. Synuwniły pilnuyże tych fow w fobie iak dufzy; 
23. lak oftrożny, tak bespieczny będziefz w każdey dro-| 2r A'maich fśnienie fkłiniay wzgląd, ferce, y ufzy. 
Nawetaniprzytrafifię potknąć twoiey nodze. (dze,|22. Bo nielada tu namowa ale zdrowey rady, 


24. Mądrey glowy y fen miły gdy uprzątnie wczęśńie, .| “W Którey życie pospolicie y zdrowie bez wady, 

Te przefzkody którę mogą poturbować we Thie. 23. Pilimy ferca iako życia przedniey oflicyny, 

25. Złych fię ludzi niespodzianey napaści nieboi, Nieprzypufzczay tótboiących myfli iak ruiny, 
26. Bo naftraży Pan przy boku flugi fwego ftoi. Niech ci będzie ferce fkarbiec, nie-ftodoła pufta, 

27. Nieodradzay miłofierdzia drugim iak jałmużny, Z ktòrey mowa iako fowa wyłata przeź ufta, 
Możefzli fam dać ubogim co, day boś w tymdłużny. 24. A:censury nad pazury prawie wilcze'zęby;, 

28. Y blizniemu nieodkładay do iutra pomocy, (cy.| Którym ftrawa cudza flawa, życzę wyrwać z gęby. 


Gdy dziś można, bo fam niewiefz, czy nieumrzefz wno” | 25. Szafuy wzrokiem iak y krokiem, niech úprzedzą oczy 
20. Nie knuy zdrady piewinnemu, zwłałzcza cow przyia-|  26.Scieląc nodze mieysce w drodze, A noga niezboczy» 
30. Twoiey dufa, y żadnym iey affrontem niedraźni. (źni4 27. Ani w prawą ani w lewą ale frzodkiem cnota 
ar. Niezadzieray z nieenotliwym ani wfzczynay zwady, Z doczesnego'do wiecziiego niech wiedzie żywota. 


5 A tym barziey złych poftępkow iego mijay fiady. Bo po prawey ręce drogi Bogu tylko znaczne, 
32. Bo y Pan Bog tego czieka barzo pienawidzi, Po lewey zaś fą nieprawe, to ieit złe, opaczne, 
Co zle żyje bez pokuty, prawie z Boga fzydzi. „| Afpokoyne bez wyftępkow. profte powodzenia, 
Ze fzczeremi proftaczkami Pan Bog radróżmawia Zwykłnam Pan Bog ukazywać na drodze zbawienia. 


Przez natchnienia ini podane, któremiich zbawia. | R OZDZI AL V, 
33:;Nedgpibieay Ran dpp yihegpiin ludzi złöfliwych, $7, Strzedz fig pilno każe osoby miese nierządnych. 15. 
A zaś hoynie błogoliawi domom fprawiedliwych. | y radę nato doie ale iefzcze nie twangeliczną. 
34% Bog izy deyda aie y poumjeckjakkya SAO dj i GYnu nadfław ufzu, niech ie lowo nieprzenika, 
Pa TERAN WORA sh GRY, lapiäny, ~ Chrefzli uiąć wodze twoich myfli y ięzyka: 
35' Madry > a e EASA NN Te chwała, y powaga, |a Nieuważay, nierespektuy, na pozor niewieści, 
A zas głupim podwy zfzenie nà godność, zniewaga. Bo zWyëžzěyýnie jeftobłudny €hoć fię ztobą pieści. 
ROZDZI AŁ IV. 3. Mowa zda fię w klar oliwa czy patoka ciecze, 
1. Zaleca miodym mądrość, rofiropńOść, karność, 14. uni-| 4. A na koniec Ządła tai, y-wecuie miecze. 
konie złych, frantow 18: chwali fprtwiedliwych 23-15- Wfzytkie nawet iey poftępki które żądza wsciekła 
firaz Jercaod turbacyi; uft od złey mowy oczu od błędow | W niey kieruie fą fmiertelne winy godne piekła, 


27. frzednią drogę do zbawienia radzi. 6. Wfzytkie flady iey dałekieod drogi żywota, 
t GŁuchaycie mię miłedziatki jako oyca prawie, Niedościgłe w (wych zamyfłach układa niecnota. 


Y A cwiczciefię w roftropnościiak w miłey zabawie, |7. Terazże móy fynu miły fłuchay tey przeftwogi 
, Darvię wam w tey nauce upominek drogi; 8. lak naydaley tak nierządnych dornow mijay progi, 
Niezarzućciefz w niepamięci tey moiey przeltrogi. |9- Tamci y honoru całość może kto rozpłata, 
3, Bon: też y ja był u oyca mego fyhek taki, ro, Tam y ferce nad morderce znaydzie fwego kata, 
Y umatkijak bywają ińdziey iedy naki, jr. Y przy zgonie ięczyć będzie: czemużem nielubił 
12. Upomnie- 


2 


z" 
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12. Upomnienia y karńości w przod niżem fię zgubił, | A iefzcze w tey materyi grzechem piekła godnym. 
13. Niefłuchałem iak radzili mi nauczyciele, | 30. Boniemówię że grzech wielki kiedy ktoieft głodnym, 
14. Y niedbalemi na nich grzefzącprawie iak wkosciele| A ukradnie do ziedzenia © Z cudzego domu, 
15. leżeliż cię w tym pragnieriie pali; wędzi, trudni, 31. Choć go złąpią, może oddać to, co winien komu, 
Pij ochłodę zdrow iak wódę ale' z własney ftudni, |32. Alekiedy wkradnie fię w czyi affekt w głodzie ferca, 
16. Z którey wydafz twe pociechyiak miłe róczaie, A'graffluie w cudzym ftanie iaki cnoty zdzierca, 
Y podzieli ię krew twoia na rożnie rodzaie. Za tę niepowetowaną krzywdę ftraci dufzę, 
F7. Aleć jedna żwiafzcza po chrźcie żywa ta krynica 33. Y doczesną nawet flawę fwoię da w katufzę, 
- Ma być innym nieudzielna, nie cudzołożnica, 34. Bo gorliwość narufzoney w takim grzechu cnoty 
18. ledna w domu męża fwego z dziećmi żóna Pani, `|35.Przekłada wtym fwoię krzywdę nad wfzelki dar złoty, 


19.Nakfztałt wybraney zeftada'z fw y m jelonkiem łani. ROZDZIAŁ VII. 
20. Ciefzże fię ż nią A od inych ftron prędzey od zwierza H Upomnienie deene aby chował przykazania, 4. 


21. Bo Bog widzi drogi ludzkie,ftrzeżey przymierza, ńfirzegł fe nierządnych powabow. 
22 Które grzefźnik kiedy targa, plątafię iak w fieci, 


ran |LLGYnu pilnuy mow y moiey;choway przykazańie,[nanie 
23. Ze w grzech iakona'fmierć wolny, á głupi zwierz "l 


2 2.'A będżiefzżyw.iak zrzenic ftrzeż, maiąc wzgląd 
ROZ DZIAŁ VI. 3.Wiąż na palcaćh Żebyś wiorowach niezapomniałczynić 
) Pifz nafercu żebyś nawet w. nim niesmiał przewinić, 
4. Rzecz'mądrosci: fioftro-moia y oblubienico, (dnicą; 
5. Zniey róftropność niech zachowa cię przed nierzą- 
6. Która z okna'wyglądaiąc domu (wego w miescie, 
«Bo ciekawość tanierządney zw yczayna niewiescie 
7. A widząc:nieoftrożnego' pod wieczor młodzika, 
Io. Zzbiega.mu/fidli dufzę owego grzefznika, 
Cała w fidłach fwego ftroiu, fwiegotliwey mowy, 
Y nie w fkromnym ułożeniu wyfzłaiak na łowy, 
13. Uymuie go wprzod pozorem cnoty ta poczwara: 
14. Dzifiay,prawi umnie bankiet, była y ofiara, 
Którąm Bogu już:oddała dla'mego zbawienia, 
15. Wyfzłam teraz dla miłęgo goscia zaprofzenia, 
16. Obacz iakem przyftroiła.moy pokoy y łoże 
Egypfkiemi kortynami, zadziwifz fię może? 
17. Poydźże, nieftoy na ulicy, wfzak ciinne rumy 
Nad moy niesą przyiemnieyfze, gdzie wabią perfumy, 
Tu y z mirry, z cynamonu, z AJdć, inascidła, 
Przednieyfzego y w kosciele niezn aydziefz kadzidła, 
18. Zabawiem fię wfzak noc długa,mnie też tęfkno w domu 
19. Mąż odiechał gdzie, y poco? niemówił nikomu. 
20. Tylkowiem żegdzieś daleko, wziął worek pieniędzy, 
Zmać natowarmapowrocić pod pełnią nieprędzey. 
21. Takowemi ufidłony fłowy nierządnicy, 
22. Pofzedł za nią iako głupi cielec do rzeznicy, 
Czyli baran na zabicię albo w fidło ptafzek, 
‘Tak na zgubę dufzy fwoiey pofzedł młodzieniafzek. 
24. Terazże mię fłuchay fynu bo tu idzie o cię, 
26. Gdzie upadli naymocnieyfi niedufay twey cnocie, 
27. Niebaw fię tam,nieftoy,uchodź, gdzie progi piekielne, 
W poftrzeżonych tych poftępkach fa grzechy fmiertelne. 


ROZDZIAŁ VIII. 
1. Mądrość wzywa wfzytkich do fiebie, 10. dr ż/za'nad 
w[zytkie bogafiwa, 12. miefzka w radzie z boiazni 
Bożą, rofiropnością, Jzczeroscią wrządach, Jądach 22. 
z Bogiem była przy fiworzeniu (wiata, y wrodzaiu Bo- 
kim, 31- mito tey z ludzmi, 32. fzczefiwy ktoiey [zuka 
zginiony kto iey nienawidzi. 
L (CZyliż mądrość y roftropność na ludzi niewoła, 
2. Swiat po gorach y podrogach obchodząc dokoła, 
3. Y ftawaiąc w bramach mieyfkich mówi y narzeka: 
4. O mężowie do każdego z was wołam człowieka, 
5. Nawet dzieci y proftacy w kim rozum człowieczy, 
6. Słuchaycie mię bo wam wielkie opowiadam rzeczy, 
7. Y otwarzam uita moie do mowienia prawdy, 
Którą zważami, á bezbożnych nienawidzę zawdy, 
8. Sprawiedliwe mo wy moie y bez żadney wady, 
9. lak doznaią ci którzy mię w nich dochodzą w flady. 
1o. Przyimuycież odenrnie karńość,niechay wami rządzę, 
Obieraycie raczey mądrość, niżeli pieniądze, 
11. Bo 


1. Z pareki fg uwalniać każe, 6. lemiwca do mrowki po- 
Jyła, 12. wiarotomcę cpisuie; 16. fześć rzeczy które Bog 
nienawidzi wylicza, 20. prawa zachowanie zalecaj24. 
y unikutenie powabow niewiescich. 
I. CYnu rękęś tom uwięził gdzieś fię za kim ręczył, 
3. Zabiegayże rękoima żeby cię niemęczył, 
4. Niezasypiay obowiązku iako farna w fieci, 
5. Albo ptafzek ufidlony fzuka gdzie wyleci, 
6. Podź domrowkioleniwcze zważ mądre zabiegi, 
lak w czas zbiera żywność z zietni, nim napadną fnięgi, 
7. Bez nauki y bez wodza czy w polu czy w lefie, 
8. Tak pracuie, żeód fiebiewiękfzy ciężar niefie. 
Mrówka nofi y kadzidło z czego chwała.Boża, 
9. A ty póki fpifz'leniwcze kiedy wftaniefz złożą? 
I0. Aby trochę iefzcze zashę, prawi, iak:.na:męce, 
Y pod głowę od roboty chowa 'obie'ręce, 
11. AŻ go licho zdybie cicho-iak złodziey .podrożny, 
Czyli żołnierz, y obierze głod, przypadek różny. 
Wftań z ochoty do roboty,. głod:od ciebie zboczy, 
Praca czuyna w niwach buyna wałem cię otoczy, 
Y twe pola iak z Paktola powodzią zaleie, 
Gdy kłofifta iak złocilta fala zboża chwieje, 
12. Wiarołomca tak ułómny iak złamana wiara, 

Ufta ma wtył wykręcone, chodzi iak poczwara, ; 
13. Pomrugiwa, palcem mówi w jeftach zda fię grzeczny 
Wiercipięta, te.akcenta:ma człek: nieftateczny. 

14. Złego ferca ten fzyderca,bo zawize haniebne 
Knuie zdrady, fieie zwady, przez fłowa pochlebne. 
15. Tego człeka zguba czeka nagła iak powietrze, 
A niezgadnieiak napadnie fmierć y w proch gozetrze. 
16.Szesciu rzeczyPan nie inbi,fiodmey nienawidzi [widzi, 
17. Oczu pyfznych, uft kłamliwych,rąk w których krew 
18. Godne zemfty ferca także którę knuią zdrady, 
Y nóg barzo popędliwych za złemi' przykłady, © ` 
19. Kto fałfzywie fwiadczy barziey ieft niedófkonały, 
Y podfiewacz niezgod Bogu ieft obmierzły cały. 
zo. Pilnuy fynu fwiątobliwych przeftrog oyca; matki, 
21. Noś u ferca y ufzyiiak fzkarłatne.płatki, 
22. Czy to chodzifz, czy fpoczywafz niech pilmtią ciebie 
Ockniefz fię rozmawiay z niemiiak w'pilney;potrzebie. 
23. Bo to każde przykazanie iak pochodnia w: nocy, 
Znakiem wol Pana Boga ieft nam ku pomocy. 
24. Nieuwodźfięż cudzym blafkiem znikomey urody, 
25. Y pochlebnych iey powabow ftrzeż fię Panie młody 
26. Cena ledwie tey uciechy warta bułki chleba, 
A pozbawi cię przez jeden grzech całego nieba, 
27. Weź Żarzywo tak w zanadrze Żebyć niedopiekło, 
8. Lub chodź po nim bosy,ń tu chcefzprzelkoczyć piekło 
9. Niemijaiąc progow takich, gdzie iak zogniem fprawa 
Y naymnieyfza niegodziwa grzechem ieft zabawa, 
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11. Bo nad frebro, złoto, perły, y-drogie kamienie, (nie.| ` Senatov/kt, y krolewjki, utwierdza Duch Pańfki, 
Chwałę.rofkotz.moc,y zdrowie;mydrość w więkfzeyce- | Ten Duch Święty ktory tyląż fławny fivemi dary 
12. Ja zaś mówi miefzkam w radzie w frzod cwiczonych| Swiat zaymnie iak mądrości dom temi filary. 


13.Których ftrzeżeboiaźń boża by na złe niewyfli;(myfli, | Vaywłasciw/zy iednak zdafię abrys czy figura$-Anbr. ts 


Bo ta złego nienawidzi iak y.ja nielubię, (chlubie.| - W tym przybytku, że nowego koscioła firuktura, 
Gdy nieprawość dwuięzyczna w kim przy. pyfzriey! Ktorą fobie mądrość Bofka iak na fundamentach 

14. Moia fługa fzczera rada, także fiufzność w fądach,,. | W yfiawita na fwey tafki fiedmiu fakrementach, 
Y roftropność w obyczaiach;mocna władzaw rządach, |4 przyńednym fiol filarze y hoyny traktament, 

15. Przez mię króle władną fwiatem, moia to zabawa | Pod znakami chleba wina nayswięt(zy Sakrament, 
16. Informować xiążąt, Panew, y ftanowić prawa. ` | Tu fig<Bofka mądrość tai, dotego koscioła 

17. Kto mię kocha, mówi mądrość;kocham go wzaiemnie, | Wiara miłość y nadzieia wfzytkich ludzi woła, 
Gdy fię domnie kto porani niewftanie daremnie. lako wierne fłużebnice wzywaią z daleka 


18: U mnie chwała, y' bogactwa przepyizne doftitki, Z miewierności, tak z dziecmfiwa comutrzeba mleka 
Y fposoby fprawiedliwe na wfzyftkie przypadki. Cudotwornych lafk. tu na błąd lekarfiwo Despieczne, 


19. Drożfzy ze mnie profit bywa nad depozyt złoty, |. Tu y pokarm pońlnieyfzy tefl na życie wieczne. 
Y nad frebro przedniey proby; perły, y kleynoty. 7. Kto naucza tego co fię ztey nauki fmieje, 
Bo tych zbiorow wielorakie może być pozbycie, Obu krzywda, ale więkfza fzydercy fię dzieje, 
A mądrości nikt nieftraci chyba razem Życie. 8. Nienapeminayże głupca, bo cię znienawidzi, 
20. Gdy fię fądy agituią nad wątpliwą fprawą, “Baczny lubi, bo mu fię toż; co y tobie widzi. 
Srzodkiem idzie mądrość ani w lewą, ani w'prawą. |g. Gdy mądremu dafz przeftrogę, to fięmędrfzym ftanie, 
21. Kto mię:kocha mówimądrość, ja'też iak klienta | Tak polepfzy poczciwego twe upóminanie, 
Ukocham go, y zbogacę w naydrożfze talenta, | ro. Bo mądrosciieft początkiem boiaźń czy ftrach Boży, 
22. Sam Bog poiął mię w iftotę wprzod nadwfzyftkie lata| Z roftropnością fwiątobliwą żefię w karność włoży. 
lak przedwiecznie mądry,nawetprzedfitworzeniem fwia- | tr. Przez mię, mówi mądrość człeku, przybędzie ci życia, 
23. We mnie wprzody ufzykował od-wiekow figurę (ta.| Wiedząc iak unikać fmierci y zdrowia pozbycia, 


Nieba, ziemie, y-przepasci, nim zaczął ftrukturę, 12. Gdy fię z mądrego nasmiewafz, fam fobie nieboże 
24. Niż morza wyniknęły, zrzodła, iuż poczęcie Szkodzifz przez to, żeci w ten czas mądrość niepomoże, 
Moie było, to tefi w Bogu w/fzech rzeczy poięcie. 13. Gdy przed domem fiedząc mowi publiczna niewiafta, 
25. Nim brzemienna ziem'a w górach złoto rodzi fobie Ile młodym nieoftrożnym przechodzącym z miafta, 
Ja przedwieczny rodzay Bofki mam % wto! ey osobie | 17. Zekradziona woda, y chleb fłodfzym fiębyć zdaie, 
Co go chybawwiarą ludzkie rozumy poymiecie A ten głupiec niewie naco zaprofić fię daie, 
W owym flowiektorymefzytko fialo pna[witcie. "jt. Ze nie ieden miafto czesci, o ktorey ta rzekła 
26. Gdy Bog ziemiowodny okrąg fundował; wteczasy *|  "Trafil.na.rozboy olbrzymi, y. pofzedł.do piekła. 


27. Byłam, kiedy y obrotom niebios dał zawiasy. YZTY ; 
27- Bylam, kiedy y bios dat zawiasy, ROZDZIAŁ. X. 
28. Defzcz z.powietrzem na obłokach ważył iak nąfzali, OS em, RENE EE O A 
KE WRZE |PPzecene MA: 1.0 MĄAFYM 1 m 2.MmeZDOZN! 
39. Y grunt'morza wzmocnił, żegó piekłonieprzepali j $ ak å z ie e kkk kc ie x fzczery p 
30. Z nimem pilno układała wfzyftkie częsci fwiata, Racz Pl CJ ROW 6606 WE s 
3T. A bez pracy, iak igraiąc w tym po wizy ftkie lata chytrym, 12.przyiaznym yczawisnym 15sbogatym y ubo- 
P ira A GARE 5 7i im. 12.0 złym y dobrym ięzyku, 22, o fzczerey pracy 
Esk mię cały fwiat z fwoiemi rewolucyami, Srm T = 4 p aeia Ś 36 acz (s Jh 4 
à Á f op s > 22. ZUCHWALYI / DOYNYM, 20s usnym [UAZ 
Ile w fzczęsciu ludzkim bawi, iak delicyami. EA Q paas Tos. pak KM pE p ea ehe k 
32. Teraz mówi fynaczkowie fłuchaycie mię pilno: Ado M Jai AA. wg 
Szczęfliwy z was który ftrzeże drog moich ufilno, Ynez va ika iozansdrosch dodsicon Be ieii 
33. Mieycie karność, bądźcie mądrzy, bo takifzczęfliwy S 3 y $ de * K 5 E Pran 
; E $ : Te s; ? Glupie dziatki oyca matki finutek y chyda, 
34. Ktougefzeza wdom natki ile wczymwąatpliwy. 1: SASZ: , A 
sf Pia ; : | |2. Niepomoże ci nieboże y {karb kiedyś głupi, 
35. Kto mie fzuka żywot znaydzie prawy y zbawienie, ; dA: ; 
Aa PN GADKI Der i: ’| Ale cnota drożfza złota od (mierci wykupi, 
30. A tytnico mię nienawidzą fmierć y, potępienie. TAE i e 
s p Nieużyte złe.nabyte-dobra:pospolicie, 


ROZDZIAŁ IX. A fzczęfiiwy fprawiedliwy kęs przeciągnie życie, 


| 

1. Domwmądrosci co znaczy 7. aa zad: Niedopusci'Pan Bog głodu na niewinną dufzę, 
kre, mądremu przyiemne, To, Z mądroscią boiazń Boza) Ale żdraycom winowaycom to karanie tufzę. 
iu. długie życie, 13.10 łomu nierzątnym rożdoy olbrzy-|4. Szuka nędzy nie pieniędzy opufzczona ręka, 

mi, pieklo. | Pracowita złoto chwyta chociafz pod nim ftęka, 
1 MAdrość fobie wyftawiła dom z fiedmią kolumny |Kto nakłamftwie, ofzukaniu, pokłada nadzieje, 
| 
| 
| 


lm] 


2. Ciosanemi, zgotowała z ofiar bankiet fzumny | Goni taki w polu ptaki, bieży gdzie wiatr wieje. 

Przydała do;potraw wina ftaswiąc ftoł otwarty, 5. Praca w żniwa nie leniwa dobrze fobie radzi, 

3. Służebnice:do bram mieyfkich wyfłała gdzie warty, A kto w lecie:dufarw kwiecie zabaw, to go zdradzi, 
Aby gosci zaprofiły zewtząd na te gody, 6. Błogofławi Pan-w zamyfłach fprawiedliwey głowie, 

4. Znaydzie mieysce fwoie każdy tam ftary ymłody, A-niezbożnych tłami własna złość y w famey'mowie» 
Nawet dzieciom y proftaczkom otworem podwoie: | 7: Dobrych awa nieuftawa'y żyie pamiątka, 

5. Poydźcie wfzyscy profzęna chleb, pijiciewinomoie,|  Azłych chwała iak y ciała ftruchleie do fzczątka, 
6. Porzućcie ftan niemowlęcy idąc'w moie'progi, 8. Mądry kocha:comukażą iak znak Bofkiey woli, 


$ 


Zyicie odtąd udaiąc-fię w roftropności drogi. Złym rozkazy do urazy, głupich ferce boli, 
Bem mądrrsci z fiedmią ftupy na przod rozumiemy 9. Gdy.kto-fzczerze poftępuie, poufale żyie, 


Przednie fzkoły ktorych tyleż licząsckadtmys: Gregedeg: | Jak pokawi to wyiawi Bog z czym fię on kryie. 
Może yo rgadiym pańfiwie wykład być FOZUMIAY, ro. Na co oko pomrugiwa, potym ferce boli, 
AC , zi: 4 FoR S 5 : : : : 
Że w nim tyleż prawie fanow nibyteż kolumny, Y głupiego urąganie cwiczy niepowoli. 


Chlop/ki, mieyjki, y żołnier/ki, [złachecki, kapłcńfki, rt, Zrzó. 


z ZOO O 


'SALOMONGWFCH 


W. Zrzodło życia dobre ufta y drugim y fobie, 
A nieprawość gdzie fię tai czuć iak trupa w grobie, 
I2. Gdzienienawiść tam y zwadaiieft zlada przyczyny, 
A gdzie miłość ieft blizniego w-nimpokryie winy. 

I3. Mądra mowa gdzie y głowa takaż nie bez ferca, 
A kto piecie kiy na grzbiecie niech nofi. fzyderca. 

14: Niepopisuie fię mądry z tym eo wie dia.chluby, 
Tak iak głupiecgdy otworzy ufta wpadnie w kluby. 

15. Bogacz fkarbiec fwoy ma fobie za wielką fertecę, 
"A ubogich ieft u Boga ucieczka w'opiece. 

16. Sprawiedliwy z dziela fwego ma chwale y życie, 
A zarobek niezbożnego grzech, (mierć pospolicie. 

17. Drogą życia'śdzie, kto fwey pilnuie przeltrogi, 
A kto upomnieniem gardzi, błądzi odtey drogi. 

18. Próżne prawdy y tmiosci ferce, kiedy ulta 
Kładą na kogo obelgę, tam*y głowa pulta. 


Włada mądrze, ten ieftraczey mędrcem, nie grzefzni- | r7. Kto. miłosciw drugim,.dobrze czyni fwoiey dufzy, 
20, Prawy ięzyk drożfzy frebra y (rebrnego głosu, (kiem 


A nieprawe ferce w mowie nie waży y włosu. 
21. Sprawiedliwy w uftach fzkołę czyli fkarb otwiera, 
Czego pragnąc nieuczony iak-z głodu umiera. 
22. Czyiey pracy y ftaraniu Bog pobłogofławi, 
Ten obficie wiedzie życie, mol fereca nietrawi, 
23. Głupiec niby żartem grzefzy, kogoż ta znieważa 
Smiałość froga, tylko Boga, co madry uważa 
24. Czego grzefznik obawiafię, to go złe nie minie, 
A pragnieniu fprawiedliwych wfzytko dobro płynie. 
25. Tak przeminą zli y zginą, iak powietrzneburze, 
A doftoyny człak fpokoyny iak'filar w ftrukturze. 
26, Ocet w'zęby zapufzczony y fol prawie woku 
Gnuśny tym,'co go pofłali w nieobrotnym kroku, 
Bo to lichokwafi minęsy wzgląd nafięmroczy, 
Gdy zgrzytaią nań zęboma; wypatruią oczy, 
27. Przyda człeku lat do wieku boiaźń Pana Boga, 


A gdy grzefzy w piekło fpiefzy znim zuchwałość froga: | 26. Gdy kto zboża zbiera chowa, zle go lud ofławi 


28. Zawfze bywa fprawiedliwa nadzieia pociefzna, 


A wrospaczy zginie raczey złych zuchwałość grzefzna 
29. Który fzczerze poftęyuie filny w drodze.Pańfkiey, 

Anadziejegrzefznych chwieje moc zdrady fzatańłkiey (28. W bogaćtwach niewBoguufność fpadnieiak liść zdrze 
30. Sprawiedliwy iak fzczęfliwy tak w fzczęsciu ftateczny 


A niezbożny nieoftróżny, ;y niedługowieczny. 
31. Mądra mowa rodzi fłowa prawego ięzyka. 


To zaś gubi w czymfię chlubinieprawość grzefznika. 


32. Z zgodnym zgodnie y łagodnie mówią fprawiedliwi 
A niezbożne zdanie rożne zawfze fię fprzeciwi, 


ROZDIZAŁ XI. 


Gani 1. złą wagę 2. pychę 3. niefzczerość 4. fippfiwo 
7. niezbnożność,.9. [zyderfiwo 10. nieład 11. ztorzecze-| Chwali 1. karność y upomnienie miluiących, 2.przyznanie 
nie 16.| lenifiwo,17. niemitofierdzie, 20. fuunienie Pa-| Bogu darow /fego, 3. cnotliwychdługowieczny rodzay 4- 
nu Bogu 22. złą żonę 23. rospacz 24. zdzierfhwo 25.) żone pilną 5.myfli dobre, 6. obrongofławionych 7. niewim 
Jkępfwo 27. łakomfłwo 29. zwady 31. złe fumuienie ność trwala, 8. Kowanieprożneg.dofłatekw podłym ftanie 


gani 4 przeciwne cnoty chwali. 
1. "Z Dradną fzałą Pan fię brzydzi, A która do włofka 


— Pełni wagę, ma powagę, że w niey wola Bofka, 


2. Głupca pycha na łeb fpycha w.obelgęy zdradza, 
A z pokory na honory mądrość wyprowadza, 

3. Sama fwoim powodzeniem rządzi fzczera:praca, 
A przewrotnsść na fwę własną zgubę fię obraca. 

4. Nie wywierci fięod fwiercifknera przez fwe dary 
Y obroty, chyba enoty:powsciągną tey kary. 

5. Iak proftota do żywota wiecznego niezmyjli, 
Tak wykrętyczynią wftręty kto fię do nich chyli. 

6. Sprawiedliwość fzczerych ludzi od złego wybawi, 
A zdrayca w te fidła wpada co na drugich ftawi, 

7. Razem fmiercią niezbożnego umrze tych nadzieja, 
Którym z piekła niepomoże łafka dobrodzieja. 

8. Sprawiedliwy iakie mija przygody y zdrady 


(kiem 


19. Wielomowitwo nie bez grzechu, więc kto fwym ięzy- 
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W te popada zań niezbożny, że niefzedł w te flady. | 
9. Czlek zdradliwy w fłowiefwoimłowiprzyiaciela, . ) 
A ten mądrość ma od Boga za wybawiciela, 
[o. Gdzie fię dobrzy dobrze maią, złych kary haniebne, 
Wiernym płacą, A złychtracą, tam miafta chwalebne. 
tr. Z błogelfiawieńltw fwiętych ludzi fzczęfliwośćurafta, | 
W fzędy ulta złorzeczliwe burzą wfi y miafta. | 
ra. Kto twym gardzi błiznim, niema fnaćludzkiego ferca 
| Madry milczy choćby .iak pies nań fzczekał fzyderca. 
13. ito zdradliwie poftępuie fekretu fię zwierza, 

Akto wierny przyiacielu dochowa przymierza. | 
i14. Gdzie niemafz gubernatora, w fzczęscin lud upada, ` | 
A fzczęfliwy, gdzieprzy.rządaċhiak naywiękfza rada. | 

| 
| 
| 


r5 Wiele cierpi kto fię ręczy za obcego człeka, 

| A bespieczny gdy unika tey zdrady zdáleka. 
|r6. lak niewialta.przyiemnoscią fwey nabywa chwały, | 
Tak mąż z bogaćtw w nieleniwym męftwie dofkonały. | 


r 


I 
| Okrutnika nawetwłasna krew wfwoim nie wzrufzy. | 
lig. Niezbożnego czleka wfzyftkie dzieła nieftateczne, | 
| A zaś fprawiedliwey, pracy fą profity wieczne. 
|": lak łafkawość innym fprzyia, życia przyda fobie | 
Tak złość drugich nasmierć goni, aż fięoprze w grobie, 
20. Obrzydliwe Panu. każde ieft ferce przeciwne 
A zaś wizczerymwoli Bofkiey piefzezoty przedziwne. 
21. Zły fię nie usprawiedliwi chociafz (kłada ręce, 
Więcey waży y potomitwo poczciwych w paręce 
22. Zona gładka ale głupia tak męża przechodzi, 
Iak przez nozdrze złoty pierscień,bo go za nos wodzi. 
| 23. W Bogu ufność fprawiedliwych,niezbożnych wrefpa- 
Y zniey w dokonaniu tego co złość wfciekłą znaczy. (czy 
K leden fwego udzielaiąc barziey fię bogaci, 


Drugi cudze.-zabieraiąc fwoie przytym traci. 
25. Kto drugiemu b!'ogofławi fobie fprzyia raczey; 
Iako kto.drugich czeftuie:y fam fię uraczy. 


A w potrzebie gdy przedaię każdy błogofławi. 
27. Kto na dobre zwykł pracować, rano wftaie z 'eicha, 
Drugich na złe trudy morzą fhern,-niebudzić licha. $ 


A cnotliwa nędza kwitnie gdy fię niespodziewa. (wa, 
29. Kto iak burza dom turbuie, taki wiatry -pafię, 
| Y bacznemu fłuży głupi furyat.po czafie. 
30.. Pożytek (praw fprawiedliwych:iak drzewo żywota 
(ady pomaga do zbawienia dufz, mądrości cnotą. 
31, A jeżeli fprawiedliwy dba o fwoię dulzę, 
lak ma zbrodzień dbać? by w.wieczną niepopadł katufzę. | 


ROZDZIAŁ Xil | 


| ro. wzglądna drugich potrzeby, 11. pracę obfitą,1 2. inten- 
| cyq dobrą, 13.mowę cnotliwą 14. pożyteczną 13. poradną 
16. [pokoyną 17.prawdziwą, 18. niełatwą do obietnic, 19. 
wierną, 20) rady niezdradliwe 2r. ciefzeniefę w złych, 
przygodach 22. |zczerość,23. fekretu dotrzymanie 24 m?- 
fwo 23.pociechę w fimutku 26.pomoc bliznim 27.a chytrość 
28. wyfiępki niegodziwe y pomienionym cnotom prze- 
ciwne gani. 
1. KTo miłuię karność, grozę temu mądrość miła, 
Kto nielubi upomnienia, głupi, takich fiła. 
2. Dobry łafkę ma od Pana tey famey dobroci. 
A zły myflom fwym przyznaie toż nim fię nawroci. 
3. Niedługowiecznego bywa zły człowiek rodzaiu, 
Cnotliwy iak cedr Libańfki albo drzewo w raiu. 
4. Zona pilna ieft mężowi wieńcem czy koroną, 
A gryzelda molem kosci nie głowy obroną, 


Yyy 
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5. Myśli ludzi fprawiedliwych iak fqdowe rady © Zły cżlek ma jad w catey dufzy nietylko w pafzczęce. 
A niezbożnych zaś wymiyliy wfzżytko knuią zdrady. |3. Kto uft ftrzeże teń od wielu grzechów broni dulzy; 
6. U niezbożnych cały dyfkurs na niewinnych zmowa Płocha mowa dozna w fercu zębatey katufzy. 
A pobożna rada zawfze od złego ich chowa. 4. Chcey niechce fławy leniuch jak trzcina fie chvieje; 
7. Pobudź zbrodnia do urazy, á precz poydzie z dömu, A z ochoty do roboty człek'w fiły mężnieje. 
Pobożny trwa, bo wie że nic' niewinien ni komu, ~ 15. Sprawiedliwy człowiek kłamftwo mazawfze w ohy dzie 
8. Znać y z mowy chego męża Że ina talent rożny A kto prawdę mięfza, bywa w konfazyi, wftydźie. 
A zaś głupi odzywa fię jako antał prożny. 6. Cnota maftraż iak u drogimać na fwoiechłopię, 
9. Lepizy* człowiek w podłym {tanie fobie doftateczny,! A nieprawość pod człowiekiem zawfze dołki kojie, 
Niż obiadu fzukaiący familiant grzeczny. 7. Człek ubogi kantent z fwego iak że ftu tyfięcy 
10. Dobry nawet znałię czego bydlę, pohim czeka Panem, á pan ieft Żebrakiem kiedy pragnie więdey, 
A zły niedba gorzey niżli o psa, o człowieka, 18. Pawrżefięmaczym odwexy wykupićfzczęfliwy, 
qr. Kto wyrabia ziewię (wcię ten chleba niekupi, | 4 w ubogim więkfza nędza kiedy niecierpliwy, 
lak ten co fig oń turbuie bez pracy, bo-giupi. (9: Dobryprzyýktad miły wízyfťkim; y potrzebny właśnie 
Cziek w dyikursach miły gdy fię przy kielifzku bawi, lak'pochodnia w nocy, A złych okazałość zgasnię. 
W ten czas domowytn ftaratiom obelyę zoltawi 1o. Kędy pyfzni, miedzy niemi częfta bywa zwada, 
12.Ziatwyfl bronifpraw naygorfzych do upadłey w Wwićrzej = A.pokornych łatwiey fpolna pómiarkiie rada, 
intencya fwięta w fkutku [wym zawfzewżroft bierze. | Ir. Łatwe zbiory prętko giną, trudne naczas długi 
13. Zła ruiny niech fię boi nayprętfzey zuft własnych Tywają, ba w nich prac'nagroda, A te bez zafługi. (ta, 
| A cnotliwa mowa uydzie terminów tak ciasnych. 12. Chciwey-dufzy fchnie w nadziejach wftrzymana ocho- 
14. lakie lowa pożyteczne w dyfkursach kto Geie, Kto fię z Bogiem zgadza, ftoi przy drzewie żywota. 
lanie że żniwo w lprawach iego zbiersią nadzieje, 413. W czymkto komu awy uymie w tym obowiązany, 
15. Uiupi mniema że fię dobrze fwym rozumem rządzi,! Do wrócenia, rzadki język tak nie okiełznany (dzą. 
A mądry fię radzi, bo`kto pyta, ten'niebłądzi, | Chytre dufze drugimi fzkodząc w fwych wymówkach blae 
16. Glupi gniewu nieutai, łaje befzta, fuka, Sprawiedliwi cudze fprawy miłofiernie, fądzą 
Mądry tego biesa itrawi y barziey ofżuka, 14. Prawo mądrych zdroyżywotamijać fiwierci winę, 
17. Śto wprzod zważy co ma mówić prawdę ma nafzali. Kto'go piję niepodmyie domu na ruinę. 
Szalbierz niewie y niewidział, co zaleca, chwali, `,“ |15, Wielkim daremieft nauka, á ktotey przeltrogi 
18. W obietnicach fatnfię bodzie w fumnieńiiu morderca, Gardzi, depce, pewna przepaść czeka go w poł drogi, 
Mądry ięzyk nie ieft takim*puginałóm ferca. 16. Mzdry*pyta drugich gdy fię do czego zabiera, 


19. Tak fwiadcz prawdzie żebyślięiey niezdprzałna wieki,| "A głupi nie'dla porady'fwoię mysl otwiera, 
A porywczy ięzyk w mowie od tego dałeki, _ «(dy|r7. Wierny poseł y w złym razie miłe niefie zdroiwie, 
20. Strafznakuzniaw złynyiakwpiekte fecu knuie'zdra-| A nowina'by nayłepfza w złey potknie fię mowie. 
Ray przedziwny gay oliwny gdzie fpokoyne rady. '|1g. Kara w biedzie y obelgach na niekarnych gali 


21. Złe przygody dla nagródy dobre dobrych ciefzą, A kto przyimie upomnienie kaźdy go pochwaill. 
Zli boiąfię fzczęscia ttraty y w niefzczęsciu grzefzą. „|19. Z dobrych żądzy niezawodnych duchowne pociechy 
22. Bogidkoieft prawda wieczna tak kłamcow nielubi, A złych fkútek mądrym fniutek; głupim radość, grzechy, 
A wiernemi y fzczeremi fugámi fię chitóbi, "20. Tey' nabywa komitywa mody w obyczaję i 


2ą.Niezewfzytkim fię wyjawia człowiek wetsat w fwiecie| Zmądrym gorney zgłupim durney ziakim kto przyfia- 
Głupie ferce w uftach wfzyftkim y fekret wyplecie.l 21. Za:grzefznikiem iak wolikiem rożney kary biczę (ie 


24. Mężna ręka berła fięga w Zbiory fię bogzci A dla wiernych ug niezmiernych koron nieprzeliczę 
Opufzczona da fię ciągnąć niechże trybut płaci. 22. Człek pobożny nie zamożny Bogu fię poleci 
25. W fimutku nawet rnęźrie ferceczęftókroć upada, ‘Alić fknera drugi zbiera fkarb na jego dzieci. 


Lecz w pociechach dzielna mowa ręki snu pokłada. |23 Wiele bogaćtw z wielką pracą zbieraią rodzice 
26. Pomóc bliznim niegpoznifię w własnym interelie,| "A niewiedzą którzy yiak wdzięczniim dziedzice. 

A kto mija tey przyfłagi fzczęscie go'ufiiefię, 24. Kto zacięcia dla dziecięcia broni, wiefza,.lcina 
27. Chytry czlowiek nic niezyfka y iego'iltóta, *(złóta. |  A'kto'ówiczy posag liczy dla córki,'dla fyna 

W piekło w fkroś żieiie przepadnie choć dreżfza ód |25. le człek gódny y niegłodny choć gowięcey profzą 
28. Sprawiedliwych w kim póftępkow bramadożywota,|  Zrąobżerce znać że-ferce chciwe'w brzuchu nofzą. 


I Kres wyftępkow zwykły w:polu bezparkanu wróta. ROZDZI AL XIV. 

| ROZDZIAŁ XĦHI. Zawiera te móterye: pod liczbą 1. Gospodarftwo, 2.urg- 
| Uczy gdzie tefi r. fyn madry y głupi 2. mowa dobra:y\ ganie z lepfzych. 3. pifzna mowa, 4. proźnowanie, 5 
zla, 3. firaż ięzyka, 4. ochotanieleniwa3;. mowa Jetze- | Jwiadebiwo 6. [posobność do nauk, 7 glupia niesmiałość 
ra, 6. cnota ofirożna 7. Pan kto kontent z Jwego, $. iibo-|8. uważne pofiępowanie, 9. fkrucha, 11.dom niespokoyny 
Jiwo nie cierplitee g. dobry przykad, ro. pycha zwadliwa |12-4b zgląd na koniec, 13. radość po Jmutku, 14. głupiee 
HI 11. łatwe nabycie nietrwałe, 12. chciwość fufzy. 13- fie go dziedzictwo 13. letkowierność 16. unikanie ziego 17. 
wy przywrocznie, nie poszdzanie 14. 'unikanie grzecitu nieciepliwość 18. dziecinność 19. niezbożnych cząfika 
15. przefirogą niegatdzić. 16.'mądrychefie ranzié "iy. 20. ubofiwo wizgardzone2r. miłofierdzie 22. zuchwałość 


z , ik p ; AA rs AI A 7 
relacja wierną 19. karność wupotmieniu. 19. grzech | 23. wielomofwo. 24. mądre zbieranie, 23, Jzczery [Wir 


głupim radość. 20. kompania rotemych czyni (21. kara yjdek, 20. boiażń Boża 28. rząddobry, 29. cierpliwość 20. 
nagroda tuż. 22. Złych zbior tdobrym fie doflaie 23. nie-| zayzdrość 31. czesć ubogich 32. gniew, 33. rząd 2 tnie 
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wdzięczność dziedzicow 24. karność dzieciom potrze- łosci, 34, kara za grzechy, 35. fluga mądry. 
bna:23. obzarftwo niery!e. ir. |yfĄdra Pani dom ze ftayni przerabia w porządku, 
$: (Dzie fyn mądry tam g-ociec nadftawia'mu ucha, | Gorfza jędza niżli nędza puftofzy do fzczątku. 
| A gdy diirefi to Vógca własnego niellucha, |2. Dobry fzczery, bogoboyny, á zły człek nim gardzi, 
2. W dobryjm'ufta zarabiać *Vi |  Niedziw, kiedy tacy nawet przeciw Bogu bardzi, 


| |3. Berlo jakieś pyfznych rządow z głupichult wynika, 


lądca 


| 


WZT... 
SALOMONC 


Madra mowa ftraż odprawia takiego języka. 

4. Uprożniakow wfzędzie prożno nawet złoby pufte 
A gdzie filna: praca pełność, tam y woły tinite 

5. Ktoo iakiey rzeczy fwiadczy, razem y o fobie| próbie 
Czy ieft fzczery;czy ieft fzalbierz twiatkien w teyże 

6. Lada człowiek nie nabędzie'mądrośći choć fzuka, 


Roftrópnemu do:poięcia łatwieyfza nauka. * niemiiy, 10. niepofłulzeńftwo kcsciołowi rr. Bog ferce 


7. Natrzey fimiało na głupiego gęby nie.otworzy, 

| *Vdokażefz co chcąc na nim aż fię upókorzy. ! 

8. Mądry fwiadomieft drog fwoićh, głupiec igrzyfk dzieci 
Nieafzedł, gdy w biegu Życia nie wie:do kąd łeci. 

Q. Głupi ma grzech za żart, mądry łafkę Bożą zważa, 
A'możeż być głupfzy jak'ten co Boga obraża? 

Io. Kogo gorzki żałprzeniknie, á zwiafzcza za grzechy, 
Taki żadney nie.przypufzcza.:do ferca „pociechy. 

ri. Domtniezboźnych iak powoyniezBogiem.tak w ruinie: 
AWwiernym domu kwitnie pokoy że.niepodległ winie 

12. Bywa droga co fię zdaie profta A na koniec 
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. Sługa w królu gniew utrzyma kiedy ieftrozumny. 
Tron y Pańitwo radą wspiera, ieft nakfztałt kolumny, 
ROZDZIAŁ XV. 
1. Odpowiedź łagodna, 3. Bog tefzytko przenika, 4. ig- 
zyk powsciąliwy, 3. znak dobry dziecięcia, 6. dobre za- 
myfły 7. madra mowa zafiew $. darod grzejznych Bo- 


przenika 12. grzejznik iak zapowietrzony 13. ferce znać 
Z Uwarzy 15..złe dni niecierpliwych 16. chciwość niena- 


poiana, 17. cześć przyiacielika 18. guiewlwego ucho: 


ar 


Pat 


i. D Ay odporyiedź złytn łagodną choći«k krzemieć ferce 


Lud zawodzi, patrzże na cel iak w zawodach goniec. 
13. Radość żalem żal radoscią częfto fię przeplata 
a'obrótna alternata okrągłego fwidta 
14. Głupi pełen błędow zginie w fwych zabiegow ftanie 
A poftępuiący fzczerze mąż po nim naftanie (wierzy 
15. Kto w niewinney fwey proftocie wfzyftkim fłowom| 
A biegleyfzy rozum prawdę fwymdowodem mierzy. 
W złym dziedzicu ile chytrym fortuna niedługa 
Bo go przeydzie powodzeniem fwym; poczciwy fluga 
16. Mądre zdanie grzech omija by można uciekło, 
Głupiec wdaiąc fię rozumie że przefkoczy piekło. 
17. Niecierpliwy fwą pociefzy furyą'fzyderce 
Frant odbija grot mu w oczy: maiąc trwałe ferce. | 
18. lak fię głupftwo pospólicie trzyma małych dzieci, 
Tak rozumow poiętnieyfzych mądrość nie uleci. | 
19. U nogu bram fprawiedliwychnieżbożniiak fmiecie, 
Leżyć będą,nie gdziepewnieysińk na tamtym fwiecie, ; 
40. Kto ubogi to ieft prżykry:y:powinowatym, 
A ten wiele ma Przyiacioł:co'teraz. bogatym. 
21. Grzefzy kto przenofi okiem tego co mizerny, 
A błogofławiony taki-co nań miłofierny. | 
leżeli kto doftatecznie w Pana'Boga wierzy, 
Niechże litość w fwóim fercu z jegosdarow "mierzy. 
22. Błądzą którzy że Bog.dobry. grzefzą w tęnadzieję. 
Razem z prawdą miłofierdzie wchodzi w Bofkie dzieje, 
23. W małey fprawie więcey dobra niżli w-wielomoftyie 
Które podobne żebrakom ieft w fwoim:ubóftwie. 
24. Mądrey głowy ieft koroną fkai'b od niey zebrany, 
Głupiey płochość nieroftropna iak wieniec ftomiany, < 
25. W fzczerym fwiadku dozna dufza pafterfkiey obrony | 
A fałfzywy iak wilk co ma kożuch:wywrocony. 
16. lm barziey kto drży z boiaźnitym barziey dużeie, 
Boiaźń Boża w fynach fwoich utwierdza nadzieje. 
27. Boiaźń Boza, ieft przy drodzenam zrzodło Żywotzy 
Kto ie pije zdrowo żyje mija'fmierci wrota, 
28. Mnoftwo ludu chwałą króla choć im nie wyftarczy, 
Wftyd gdy mało å przecie ich władzą nieobarczy, 
29. Kto cierpliwy ten fię wielką roftropnością rządzi, 
A furyat każdą fprawę fzalenie osądzi. 
30. Z drowe ciało kiedy ferca mol iaki nie toczy, 
A pruchnieią kosci gdy w niezayrzy złość przez oczy. 


lak od fzczerych-pereł rożna ieft wotnito w piana. 
3. Bog naylepiey-wzrokiem fwoim -rozezna grzefznika, 
“Od wiernego fugi fivego, bo ferce przenika, 
4, lęzyk który dafię użyć iak drzewo żywota, 
A uparty drzewołomny fzturm przeydzie niecnota, 
5. Glupie dziecie co fię fmieie z upomnienia oyca 
Mądre fluchabędzie człekiem a z tamtego zboyca. 
6. Z-pobożnoscią fprawiedliwość edcedrow mocnieyfza, 
A miezbożnych myśli fabe jak trawa dzifieyfza.[czny 
Dom :pobeżny w wfzyftkich dziełach fwoich długowie= 
A niezbożnych zbioriak w trzafkach wicher n ieftate- 
7. Praeuię kto iak na zafiew mądremi fłowami, (czny. 
A głupich choć nikt:nie fieje to fię rodzą fami. 
8. Nieprzyiemny dar grzefznika bo y fam nie luby, 
Bogu, A flug'wiernych miłe nawet chęci, fluby. 
9. Obrzydliwe fą.przed Bogietn y gnoiu nie warte, 
Złe zabiegi 4.dla dobrych ma ferce otwarte. ë 
I0, Niechce fiuchać błędny człowiek nauki koscielney, 
A tym prędzey bieży na finierćdo bramy piekielney. 
tr. Widzi wfzytikie Bog przepaści y piekła ognifte, 
A coż ludzkie ferca chociafz fkryte przepasciite. 
12. Grzefznik'iak zepowietrzony po lasach fię kryie, 
Y bez rady:mądrych ludzi y.doktorow Żyie, 
13. Serce natwarz radość wyda, y fmutnego licha, 
Niezatai, kiedy w żalu coraz cięfzko wzdycha. 


14. Mądre ferce łaknie nauk iak miłey potrawy. 


-Ośle ufta z płonnych nowin znaćiak z polney trawy, 
15. Wizyftkie dni złe dla ubogich aje niecierpliwych, 
Codzienne zaś gody z Bogiem złączonych fzczęfliwych. 
16. Lepiza trocha á z boiaźnią Bożą uzbierana, 
A niż fkarbow otchłań w fercu prawie nie napchana. 
17. Lepfzy obiad o iarzynie niż gdzie tłufte ciele 
Gdy :czekaią wiłcy na cię, á tu przyiaciele. 


18. Mąż gniewliwy iak mruk lefny okazyi fzuka, 


Cierpliwemu go uchodzić to łowiecka fztuka, 


19. lieniwemu podroż droga z cierniowemi płoty. 


Pilnych obrot bez zawady bo nie bez ochoty, 
20 Gdzie fyn mądry ałbo corka rodzicom wesele, 


A zgłupcow iak z niebofzczykow fmurku barzo wiele, 


ha kara ść truć w lufztykac 7 rucień 
31. Ktoby zelżył ubogiego, Tworcę wnim obrażą, Eu Glupich radość truć w lufetykach włowach okrucień 


Gdy to dzieło Bofkie uczci Boga w nim poważą. 


2. Z furyata gniew wypędzi z dufzą złego ducha, 
A przy fmierci fprawiedliwych naywiękfza otucha, | 


«33: W fercu, nie tak w głowie baczney mięfzka mądrość 


Gdy z miłosci głupich uczy y onich fię trofka, (Bolka, 
34 Sprawiedliwych Pańitw w Niebo fię wynofi potęga 
A dla grzechow ludu piekła mizerya figa. 


24. Pyfzny zamyłł bez porady zawfze fię 


W tańcach zawrot głowy,mądry mija to błazeńftwo[ftwo, 


rozchwieje, 
A gdzie ile ftarfzych konfens fkuteczne nadzieje. 


23. Ciefzy fię kto y rozgłafza to co poftanowi, 
Lecz naylepiey gdy obfz<rniey zkim otym pomowi, 


24. To ieit droga do żywota co mądrość dociekła, 
| Tych poltępkow ftrzedz fizktóre prowadzą do piekła, 
Yyy2 


25. Domy 


RIYJYZY / 
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25. Domy pyfznych familij Pań burzy do fzczątka, 


A fierocie tron funduie z ub 
7 ` 1 1a le E 
6. Złe zamyfły Bog zarzuci w :człękttiak w klóace, 


ego kątka. 


ie) 


27 Chciwy kłocidomówbikow, á {wym zdrowiem piaci, 
Zdrowfzy co y darow hniechceżyjącfię bogaci. 
28. Kto na drugich miłofierny gniew Bofki-ukoi 
Za fwe grzechy, á inaczey niech fię Boga boi. 
29. Przykład życia fwiat!o oćzu wenia dobrey femy 
Tak przydaie zdrowia kosciem fek drogie balsamy 
30. Kto rad fucha upomnienia, ż mądiemi przeltaie, 
Nie'ż głupiemi którym także przefiregi meftaie. 
31. Sprawiedliwych myfl iedyna peinić wolą Bożą, 
y lię mirozą, 
ią Pana, 
a wyfiuchana, 
drych za fzyderce 


A iezbożniw fłowa barziey niż w fprav 


32. Niefiucha Bog złych iak oni nie fx 


A wiernych hug zawtze bywapre 


fwey dufży ktoma m 
Upomnienia ich przyimuiąe uymie ie za ferce 
34. B ń 
lak pokórwieft przellaniec'chwaly kto iey fzuka, 
IPINITA Y WI 
ROZDZIAŁ = XVI. 


1. Namowa fkuteczna 2. Bog widzi zamyfly 4. dopufzcze 


7. Nawrocenie przeciwnika. g. fpi awiedliwe zbiory g. po- 
wodzenie od Boga 10. fad omyiny 11. miara fprawleahwa 
12. rząd fprawiedliwy.19, prawoę dobrzy lubig Tą mg- 
dry koi gniew 15: Pan wesoi flug radość 16. mądrość roftro- 
pnost 17. fprawiedliwość 18, pycha znak upadku 19: do- 
bra kompania 20. mądra mowa.23.grzefznych ziy koniec 
26. obietnica płocha 27. praca niecierpliwa 28. chytry 


! włada. 
1. Mówca á ile duchowny niech dba wprzodo ducha 
A Pan uftomiego dzielność da w tym kto goliucha 
2. W fzytkie drogi w nas zamylłow ludzkich Bog uważa 
Czy to wlewączyli w prawą czyi fię duch przeważa | 


A òn je wypromownie ku fwey więkfzey chwale. 
4. Wfzy?ko Bog dlafiebie czyni y.grzech w nas dopufzoza 
Który fprawiedliwość albo litość w nim podufzcza. 
5. Pyfznego Pan nienawidzi choć y ręce złoży 
Na modlitwie, nie ieft przeto wierny fługa Boży. 
Początek ieft nawrócenia długi dobrą miarą, 
Płacić czym fie barziey błaga Bog niżli ofiarą. 
6, Miłofierdzie w nas y fzczerość wykupuie winy, 
A od dalfzey bojaźń Bożaodwodzi ruiny. 
7 Gdy- fẹ Panu podobaią twych zamyfłow drogi, 
Nawroci fię Bo iedności w nich-przeciwnik frogi. 
8. Lepfza trolhafprawiedliwych zbiorow choć kęs chleba 
Niżli wiele co iakowomit nazad wrócić trzeba 
9. Serce ludzkie fciele rożne drogi y uklada 


Io lak o fprawie fędzia.wrożytak ją y osądzi 
Może nie ztego wyroku, ale zprawdy błądzi. 
11. Ktoby Bolka fprawiedliwość z wiar, wag, y kamieni, 


12. Obrzydliwy rządzcy. grzefznik á ile poddany, 
Bo fprawiedliwością itoią wfzytkich rządow ftany. 
II 13. Król by rad miał prawdo mowcow y takim fię ćhldbi, | 
Chyba że kto fam nieprawy, to prawdy nielubi. 
14. Gniew krolewf[ki zła nowina któr a niewważni 
Słudzy wzniecą, á mąż mądry gniew koi, niedrażni, 


15, Pan wesoły Życie ludu bo w ten czas użyty 
W ich potrzebie jak na rosa, defzcz obfity. 


16..Nabądź iak meżefz mądrości bo drożfza od.ziet 


la. den roftropny kto do ferca mądre myfli zbiera 


ieBofkie z.Pyfznych Bog nidus:,refytuc ja 6.miloferdzie | ; siĘ * 
nieBojkir 3. Pyfznych Bog nóelne:,reftytuc ja 6mmitoferdz 28Człek przewrotny wwielomoftwieiak wwiru otmentach 


rwie przyjaźń 30. glupich zie zamufiy 31. cnotliwych| 
farość dobrą 32. męflwo ncd fobg 33. Ług Jaczęsciem| 


3. Zwierz fię Panu y nayfkryt(zych chęci poufale, | 


PRZYPOWIEŚCI 
Y od frebra więkfzey ceny roftropności cnotą 
7. Droga ludzi fprawiedliwych od złego unika 
Taki'każcy życiu fwemu ieft nakfztałt ftrażnika 


Dobrych planty w fwycłrprzybytkow kfztaltuie pałace. |I8. Pycha fama iako nie ieft w człowieku bez winy 


Fek y' w karze jeft przefłańcem upadku ruiny 
19. L.epizawzgarda z pokornemi:kto fię w cnoeie cwiczy 


| A niż tryvmf mieć z pyfznemi y podział zdobyczy 


A 


20. Kto cwiczony w mądrey mowie wfzelkich dobr nabę» 
lefiiten cwik boiaźń Boża fekunduiewfzędzię. (dzie 


V ięcey wfkord mądra:mowa gdy ten fkarb otwiera 
22. Mąare.życie zdroy nauki y błogofławieńftwo 

A z powieści głupich fztuki, kuglarfkie błazeńftwo, 
23. Mądre'ierce informuie dowymowy:ufta 

*akiey, że fię zda przyiemnych talentow niepufta. 
24.'lak plaftr miodu-fiodka dufzy ułożona mowa, (wa. 

Y kosciom gdy ramię wzrufzy iak plzczelnamaść zdro» 


H M z . . + . . 

|25. Zdafię proita droga życia, że-grzech-jey niewadzi, 
Boża ieft to godna máđrosci nauka | 

| 


A koniec iey do zabicia y piekła .prowadzi. 
20. W prawiaiąfię drudzy fami w prace niewolniczą 
Obietnicą płochey mowy. gdy fię w niey nie cwiczą. 
27. Człowiek w pracy nie cierpliwy kopie aż do piekła 
Grob dla fiebie iak oddycha zapalczywość wsciekła. 


eaa, Me A "hIDa s. raka: 
Rwię przyiązni nawet w gornych.E anach y xiążętach 

29. Chytry w mowie ukazuiąc kandor fłow iak mleko. 
Giupca na złe iako dziecie uwodzi daleko. 


30: Kto zamyfla złe'z otwartą gębą. wzniożfzy oczy; 


Scisnie wargi, znać fpełnienie woli -z nich fię tłoczy. 
31 Godna człeka ftarość:czeka iak z pereł korona 
Lecz na drodze kędy-wodze cnoty położona. 
2. Siły męża co zwycięża fiebie -tak dalece 
Więkfzey cnoty niż obroty burzących fortece 


33. W ludzkiey radzie kiedy kładzie do łona kto losy, 


Włada niemi ten na ziemi co rządzi-niebiosy. 
r rj > 
ROZDZIAŁ XVII. 
r. Cześć fpokoyna 2. dyrektor pamiąt 3:cnoty poba gchy- 
trosci kara 5. artz ubogichó. zafaczyt rodowitości 7. 


| Mowa nieprzyzwoita 8. dobra przymowka9, powtarza- 


inie nie miłe ro. głupiego trudno poprawić 11. Zwadl- 


wych kara r2. głupca nie przeprzejz 13.niewdzięcznym 
kara 14. początek zwady 13. Jąd opaczny 16. bogacz 


| | głupi,piijzne fabryki 17. przytazni proba 18. głupiego 
|pargka 19: zwada niebespieczna 20. kłanicy prętki jaa 


dek 21. głupi obelga rodu 22. fmutekuyma życia 23. kor= 


|rupcya jpdziow 24. fkromność znak mądrości 23. glupi 
fym fmutek rodzicow 26. Bunt na fdziego 27. mowa rO. 


zumna 28. milczenie głupiego zafzczyt. 


r. |Fpfey tobie fuchar z wodą niż bankiet gdziefwary 


Y z hałasem'krwawe czasem bies bierze ofiary 
2. Sługa mądry nad głupiemi wziąwfzy rządpanięty. 
Podzieli fię z niemi iak'chce fortuną y fprzęty» 


W fwych zamylłach á Pan Bog ich powodzeniemwłada 3. lak probuią w ogniu ludzie frebra czyli złota 


"Tak fię w fercach doswiadczeniem Bofkim czysci cnota+ 


4. lak niezbożneść złymrozkazom, tak chytrość pofłufzna 


Zdradom na fię zasadzonym, ta ieykara fiufzna. 


Rozeznawał, ten ią z grzechem nie łatwaodnieni. |5 Kto żartuie z ubodiego y z cudzey ruiny. 


Jakby ztego co to zrządza fzydził takiey winy. 


bg. lak'korona ftarych ludzi fynowie, wnuczęta, 


Zafzczyt fynow antenaci:kto godnych pamięta, 
7. Nieprzyftoią glupiey mowie figury y tropy, 
Ani królom Panom kłamftwa iakiemiedzy chłopy. 
8. Perła droga w złotym fenfierzecz nie fpodziewana, 
Ze wfzyftkich ftron dobrze mówie fwey przyftosowana, 
g. Kto fięw mowiefwey ochrania, znać fzuka przyiaźni, 


| A gdy toż famo powtarza y affekt rozdrażni, 


Io. Ikto 


qe 


SALOMONGWYCH 
30. Kto roftrophy upomnienie poważa w ysoko 
U głupiego cyfra choćby wziął fto:plag y oko. 
3r. Człek złofliwy fzuka'zwady bo w nim złość uparta, 
Ale zato Bog dopusei nań gorfzego czarta. (nięta 
12. Lżey fię fpotkać z biedzwiedzicą wziąwfzy ieyfzcze- 
Niżii z głupim któty-dufa w fwoie fenty menta. 
13. Kto niewdzięczny że za dobre złe oddaie kotnu 
Niewynidzie gorfze licho nigdy -z iego demu. 
14. Groblą zrywa kto, początkiemiakieyżkolwiek żwady 
Y za czasu. precz unika od fądu, od rady. 
15 Kto niewinność fądzi 4 grzech uwalnia od kary 
Nic brzydfzego od tey w Bofkimurzędzie poczwary, 
16. Coż pomoże że bogaty kto będzie 4 głupi 
Gdy mądrosci w:Żadnym kramie talentu niekupi. 
Kto wysoki dom wyłławia, ten ruiny fzuka, 
Od przypadku wiela broni mądrość:y-nauka., 
17. Niesprobuiefz czy.prawdziwa w kim przylaźnienóta 
Chyba W ogniu przetiwnosciiak fzczerego złota, 
18. Głupi kogo gdy wyręczy kontent klafzcze wręce_ " 
Aż gdy w padpie wkluby,ięczy, że dufał paręce, 

19. Kto zamyfla wfzcząć niezgodę, znać mu miła zwada, “| 
lak kto wdomu prog podwyżfzy częfto przezeń pada. 

20. W kim przewrotne ferce, prętko napadnienalicho > 
Y kłamiiwy język-gdy fię. niezachowa cicho. 

21. Na obelgę fwoię głupiec nie na chwałę Bofką 
Narodził fię oycu fwemu także z wielką trofką, 

22. Duch wesoły wiek kwitnący ukaznie w zczłeku 
Smutek wyffie kosci nakfztałt ftrupiałego wieku. 

23. Sędzia biorąc potaiemnie z zanadrza daniny, 
Na fprawiedliwosci drodze z nich zasadza miny, 

24. Z fkromnych oczu mądrość patrzy y twarz rozwefala 
Z głupich letkość wrożne ftrony pierzcha, wzrokiem 

25.Gniewoycowfki głupi fynalieft miafto pociechy[ftrzela 
Smutek matce y ten bywa żal gorzki za grzechy, 

26. Niedobrze to na fędziego kto rękę podnofi 
Bo mu nawet korrupcyą na ciele przynofi, 

27. Ten niegada kto układa fłowa w dyfkurs cały, 
lak kleynoty w cyrkuł złoty do korony chwały. 

28. Gdy:w dyfkursach głupi milczy zatuliwfzy.uftą 
Zda fię pełen. wiadomosci y głowa nie pufta, 


ROZDIZAŁ XVIII. 


1.NMapaść domowa 2.upomnienie glupiemu zanic3.despe- 
rat 4. mądra mowa 3. respekt nie ulzny'w fądach 6. 
glupi zwadliwy 7. wielomowny $. chytra uraza 9. leni- 
ty niewiesciuch 10. praca niefłateczna 11. nadzieją w 
Bogu 12. bogacz boiazliwy 13. pycha żal przeznacza |. Bogatiwa zgryzliwe 2. popędliwość 3. głupi gmewna 
14. harda odpowiedź 13. gniew.prężki drugim niewola Pana Boga 4. fkepflwo 5-Jalfzywe fwiadeźwo 6. przy- 
16. mądry rad fłucha nauki 17. dary przyfięp czynią do|jaźń niepewna Panow 7: ubofiwo niema przyiacioł $. 
Panow 18. Jprawiedłiwy fkarży na fie. 19. kiedy losow fow 
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5. Nie ieft fłufznaikto od prawdy fądowey ucieka, 
Rezpektuiącna osobę niezbożnego człeka. 

I 6. Głupi człowiek kędy kłotnietam gotowy przebywać, 
Y+z hałasem drugich czasem na fwary wyzywać. 

7. Gwareąc wiele glupimiele y z'upadkiem dufzy 

| Tale podanlyfńfkieprawie koło, przecie fię niefkrufzy, 

| 8. W chytrey-mowie zda fię profty ftyl 4 w nim fzyderca, 

| lak kraycaremfięga w pierfiach niewinnego ferca. 

19. Boiaźń pracy iak z nog-zrzuca leniwego ducha 
Głod.pannie także wielki w żądzach niewiesciucha 

To. Kto piefkliwyyrozwięzły w*fwych fprawach dwuch 
Z tym który co zrobi znowu psuie, gubi, traci. (braci. 

tr. Imie Pańfkie nakfztałt wieży podwyżfza człowieka 
Gdy fięzbiedy garnie bieży ydo niey ucieka, 

12. Doł pieniądze kędy chowa foflą u bogacza, 
Skarbiec cektauz ramy pełne mur co'go otacza. 

13. Wyniofłemu fercu na żal cięfzki fię zanofi, 
A pokorne win wyznanie przyfzłą chwałę głofi. 

rĄ. Ktoodpowiedźda wprzod niżli pytania wyfłucha, 
Godzien wzgardy boieft kardy nie mądrego ducha. 

15. Duch w kim mężny letko znofi y własną niedolą, 
A w.kim prętki gniew ieft drugim nieznośną niewolą. 

16. Serce baczne mądrych fzuka'y nadftawia ucha 
(Fam gdzie iaka ieft nauka y pilno iey fucha 

17. Scielą drogę fwym zabiegom wpokłonach prezenty, 
Nawet dawcy ruih uczynią y miedzy xiążęty. 

18. Sprawiedliwy fkarży wa fię wprzod niż przyjaciele 
Weyrzą w owę fprawę iego y pomogą wiele, 

i19. Kiedy rożne rowno możne agituią głosy 
laką fprawę, tę zabawę uspokoią losy. 

2o. Nierozdzielna przyiaźń dzielna gdy fię tak dalece 
Wspiera miłą radą, fiłą, ftanie za fortece. 

21. Kto w zwyczaynych fwych' zabawach iakiefłowa fieje 
Takim fwoie-y pożytkiem niech karmi nadzieje, 

22. Smierć y życie człowiekowi ieft w mocy ięzyką, 
Kto co woli niechay fię ztym w dyfkursaćh potyka. 

23. Kto cnotliwą Żonę poytnie iakby miał fkrabnicę 
Pełną zbiorow dobr y żywych pociech fwych krynicę: 

24. Mąż niezbożny z dobrą żoną fortunę odpędza, 
A-w tym fię go z nałożnicą'ima głupftwo nędza. 

25. Zebrak mowić ma pokornie ile do bogacza, 
Choć ten frogo, y natrętom iego nieprzebacza. 

z6. Człowiek miły w towarzyftwiekochańfzy odbrata; 
A ponury, nieżyczliwy brat czasem wart kata, 


—n— 


jediwy . j va udatne bez fensu 9. klamfiwo zo. delicye profłakom 
zażyć 20. przyiaźń forteca 21. próżne fłowa 22. [y boiażń Panom nieprzyfioi II. mądrość cierpliwa 12. 
Szkodliwe 23. żona dobra fkarb 24. nałożnica gniew Pańfki firafzny 13. zła żona Jyn głupi 14. dobra 
nędza: 25.żebrak ma być pókorny 26.cztek żona od Boga tz. lenifwo y.pierzchliwość 16.umartwie- 
~ "ilylepfzy udztegobrata. nie 17. jólmużna 18. karnóść w dzieciach 19. niecierpli- 

i KTo “fẹ zerwać chce z przyiazni okazyj (zuką 


wość 20. intencya dobra 2r. zgadzanie fig z wolą Bożą 


22. fiępfiwo 23.boiaźń Boża 24 mieochlwy 25. glupi 
4. Głupi mądrych perswazyi nie łatwo zrozumi niedba na przejirogi 26. niewdzięczność 
Chyba toco knuie w feren yw głowie rnu fzumi „przeciw rodzi-com 27.nauka potrzebną 
3. Gdy niezbożny zabrnie w grzechy prawieiak po ufzy | 28. klamfiwo Jakodliwe 29./zyder= 
Niedba na obelgę fwoię y na zgubę difzy, cow fad firafzny-czeka. 
4. Zdroy mądrosci płynie częfto rozumnetni ufty; jI LEpfzy fzczery choć ubogi, poftępki:ma w ryzie 
Y w głębokie fensa w pada iakby przez upufty. | Niżli bogacz głupi co'fię, y wargi fyye gryzie. 


Zaz 


2. Bez 
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264 WYKŁAD - PRZYPOWIEŚCI 
2. Bez niądrości nic dobrego człek, zle że y żyje, ręka dla zufi u 17. fzalbierfki zufk I8. rząd. A radą 19, 
Pofiępki w nim pepędliwe częfto łamią izyię. wiel mifwo fekret wyicuia 20. złor zeczenta rodzicem 
3. Głupfiwo człeku doiki kcpie, co kiedy fię zdarży kerä. 21, fu opliw ość do dziedziłłua 22. zenia zla 
Złość w nichyściekła iak w fkroś piekła gniew na Boga| 25. miaracwotaka 24.|zczęscie od Boga 25. ukrzytodze» 
4. Zfortuną wraz y przyiazninabędąniefkąpi  (warzy, nie nieficbne 26. prowiedliu ość na złych 27: dajka Bo» 
A ubcgich y przyiaciel w niefzczęsciu cdfiąpi. 4ża'oswiecaiące 28. Jgd z mitoferdziem 29. Przymioty 
5. Kto fałfzywie na drugiego (wiaćczy teyże miary wielu liczkiego 30. zmyflony kaleka, 
laki zmyflil grzech na niego fim nie ty dzie kary. 1. TĄ Ino zrzcdłem nieczyfiości ztądytumult krwawy 
6. Potentatcw każdy wielbi, y daiący dary Tego czeka głnpi kiedy pije dla zabawy, 
Ma przyizcioł, choć izk fzczęscie to nie pewney wiary |2. Gniew królew fti isk lew frogi 4 Kto go porufzy, 
7. Choć u braci gdy bogaci przyjaźni uboga Im fię hardziey ftawi barziey fzkodzi fwoiey dufży. 
Kondycya ludzka niema, ale ma u Boga. 3. To kerona madrych; mijać w koło znak vporu, 
8. Ktouwzżaficwatylkonielensw mącrey mow ie, Glup m cyfra, y w obelgę wdać fię punkt honoru; 
Wiatry geni, parę chwyta uft w fwoim obłewie. 


4. Dla zmnieyfzey aeryi wiosny czy iefieni 
Choćby tylko nyf! kto .porał madrego człowieka, Będzie żebra chleba w lecie kto fię orać leni. 
Dba o dulzę y tak rufzę wielki go zyfk czeka. 


5. Bywa iako nurt głęboki w czyim fercu rada, 
9. Kto fałfzywie na blizniego twiadczy, y z tey miary Ale mądry ją wyczerpnie gdy fię oniey zgada; 
Godzien,że go nieupomniał. niewy mćwney kary. 


6. Wielu bywa miłofiernych ale małowiernych, 
Kłamca w fwoiey mowie zda fię że prawdy nielubi 


je CEE) 
om m Zm, 


Co dla fwiata' nie dla Boga żałują mizernych, 
W ięciak każdarzecz prawdziwie jeft, tak fam fię gubi |7. Szczery człowiek choć domator mafynow cnotliwychh 

10. Delicye grubianem głupim nieprzyftoią Mało t:kich fwiat obłudny ma ludzi fzcz: siwych 
lak niefiufzna gdzie Panowie fiug fwoich fię boig. 8. Król na tronie fądu w iakie (wego kraiu końce 

11. Znak mądrego nięża pewny kiedy iet cierpliwy Spoyrzy, wfzędzie złe rozpędza iako umbry ficfce. 
A ztąd chwałę ma gdy fię win ftrzeże (prawiedliwy. |9. A ktoż rzecze że człówiecze ferce jeft bez wady 

12. Gniew królewfki iak lew frogi kiedy w lefie ryczy Chyba fwięte iakich wzięte fą różne przykłady, 
Pan wesoły, rosa ziemi fwey, nie bez flodyczy. ro. Dwoiaki funt, łokieć garniec Bogu obrzydliwy 

13. Ociec w żalach gdy w fynalach widzi durne gapie, Fo rarożność jeft znak chciwy Anie fprawiedliwy, 
Zona jędza y to nędza iak dziura w połapie. 11. ieśli poznafz że w dziecięciu cnotliwe ftaranie 

14. Od rodzicow dla dziedzicow jeft fortuna mnoga Na przeciwne temu grzechy już ma rozeznanie, 
A zrządzona dobra żona cd femego Boga. i2. lśko oko tak y ucho ftworzone od Pana, 

15. Prożnowanie wzbudza fpanie djabelfka podufzka, Lecz do używania wolność z rozumem przydana, 
A pierzchliwy cblebachciwy,w fmak mu leśna grufzkaj 13 Choć ci fimaczny fen leriiwcze śle iefzcze tr: 

16. Kto przykazań Boikich ftrzeże pewien ieft zbawienia] Y ochoty do roboty, byś ńie łaknął chleba. 


A kto grzefzny zażyj własney woli umartwienia, 14, Gani towar kupuiący” potym fię nim chlubi, 
17. Ten pożycza Panu Bogu kto daie jałmużny, Znać że ofzukanie lubi chociafz fię nim gubi 


Bo mu odda to fowicie Pan iakby był dłużny. 15. Mądra mowa w którey flówa perły, złote uftz, 
18. Cwicz na dobre fyna twego á (trzeż fię katufzy, Durna głowa tych nie chowa fkarbow kiedy pufta. 
Y rospaczy w nim byś winien nie był własney dufzy. 16. Kto fię ręczy za obcego nie z milosci prawa, 
19. Bardziey fobie niecierpliwy fzkodzi {am fię traci Lecz dla żyfku, weź mu fuknią'niech będzie zaftawa 
Gdy nanieprzyiacioł msciwy y za zemftę płaci. 17. Smaczny kłamftwem zarobiony chleb potym fię mieni 
20. Słuchay rady w powodzeniu 4 bądź nakfztałt gońca Tymże uftom w nieużytą naturę kamieni, 
Który na cel w biegu patrzy, co czynifz patrz końca. |18: lak zatńyfły w fwym zawifły fkurku na poradzie, 
ar. Drogi wiele w fercu miele y prożno fię trofka Tak dóftoyny fukcefs wóyny w rządach termin kładzię, 
W roży głupi aż fię 'fkrupi co chce wola Bofka. 19. Nieparay fię z takim co ci fekreta wyiawia 
mo. Człowiek kiedy dozna biedy to miłofiernieyfzy A zaleca fwoię chytrość y fam więcey mawia. 
Niżii (knera kłamftw dobiera proźbom obrotnieyfzy,j20. Kto złorżeczy (wym rodzicóm niech wieże mu włafnie 
23. Boiaźń Boża gdzie przebywa tam obfite życie |. lak pochodnia tafka Boża w ciemney drodze zgaśnie, 
Y od złego nawiedzenia broni.poSpolicie. 21. Kto fiękwapidodziedzićtwa, teń przed końcem życia 
24. Leń pod połą rękę chowa ani jey 'wywleczę Błogofławieńftwa Bożego doczeka pozbycia. 
Leni fię y gęby otrzeć choć mu z nosa ciecze 22. Niemow oddam ja za fwoie poczekay na Pana 
25. Aż fmierć uyrzy iak powietrze toż oftrożny głupi A z niin lepiey będzie krzywda twa'powetowana, 
A mądrego y'naymnieyfze upomnienie rupi. 23, Brzydka tam fprawiedliwosci przed Bogienipoczwarą 
26. Ktoby zbywał matkę z domu albo fmucił oyca Gdzie dwoiaki korzec łokieć funt y inna miara, 
Więkfzy banit,łotr wyrodny, á niżeli zboyca, 24. Samiedynie powodzeniem nafzym Pan Bog władnie 
27. Nieprzeltaway fyńu różney traktować nauki Którego nikt iaki ma być fobie nie wygadnie, 
Boś z tey miary proftak kiedy niewielz iakiey fztuki. |25. Truć pożera kto wydziera porcyą niewinnym, 
2. Kto fafzywie fwiadczy w fądzie okrutny żart ftroi Pewien zguby kto y fluby mieni fłowem innym. 
Gdy pożera z grzechem blizvich, Boga fięnie boi, 26. Krol niezbożnych gdy rosprafza dobrze radzi fobie 
209. Sąd fzydercow co nie znaią fkruchy frogi czeka, Lepiey iefzczegdyich traciy fkłada gdzie w grobie. 
Młoty będą krufzyć kości tak durnego cżłeka. 127. Gdy natchnienie Bofkie wćzłeku iak ogień fię wznieci, 
ROZDZIA Ł XX : | Skrytości w nim ferca wfzytkie wynaydzie, oswieci, 
RSV JSP NY ARS JĄ, „128. Miłofierdzie y fędziowfka prawda króla ftrzeże 
1. Pijańftwo 2, gwiew Pońfki 3. uporua zwada 4, leni-| zrrygyr? r DAE e * 
Jiwo gospodar fhie, 5. fekret 6. miłofierdżie 7. [zczerość sa wawie Sai» i! zę) a 
>, R 4. mot hrósoódotećne ARS | AE) Ai _|29. Radość młódym moc ich fiła, cześć ftarych fiwizna 
Ó* BOŻOF De KTÓŻ A Y 10. miara nieSPFMULECĄWALI, | Tak korona godnych znaczy, męftwo męża wyzna. 
Jummieniż dziecinne 12. fkromkość oczu U/2u 13. lepifitwo|-„ Rany zbrodnia 'grzecł ia lub chórcb . 
dr PR IL. kuvii wo Aiefzczere TE. MOWA ma Size BE . y zbrodnia gr reS ny ag ks c wę y znaki 
giodze 1.1. Kępieli nio niejZczere Ig. MOWA MIANG TO. Ge, - Bo go widząc użali fię nad nim iaki taki. 


ROZDZIAŁ 
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SALOMON 
ROZDZIAŁ. XXI. 


1. Woltość ludzka 2. lniencya 2: mitofierdzienad qfia- 
TY 4. pycha żytwota 3: praca obfita: 6. zbiory” niepra- 
we 7. zazierjiwo 8. niefzczerość 9. zteada 10o niemiio- 
Jierdzie rr. chciwość giupia 12. gorliwość o innych. po- 


prawę 13. fkępfltwo nieużyte 14: carytaiemnć dzielny- 
Jee 15. Jprawiedliwość dobrym mila 16. zbroczien duja! 


w kolegow 17. po zbytkach glod 18: zaloyfiwó niatcho- 
dzi płazem 19. zla Zona 20. glupfite6 mernotrot ne 21. 
dofkonaly chwalebny 22. mądry atwo ZWYCIĘŻA 23.p0- 
uftiągiiwość w mowie 24. pyjany furyat 23. grusność 
26. leniwy chce á nieczym 27. ciara fiępych y zdzier- 
cow niemiła 28. fwiódek kłamca niediugowieczny 29. È 
miny znać mifli 30. niemożna fprzeciwić fe Bogu 
Bog lzczęsci woytie. | 
1 V[Olnośćferca w ręku Bofkich ik nurtędzie fię pddu 
Bieży' 4 Bog utrzymnuie iftotę że woda. 
ą.£wym pofiepkemiakby proftym dobrym kto dowierza 
A Bogferce zważa gdzie w'nich intencya zwierza. 
3. Milfze Bogu miłofierdzie z zachowaniem wiaty 
Sądu y fprawiedliwości nad wfzytkie ofiary, 
4. Górą patrzy w kim rozwięzłe ferce, y niezgodnie 
Poftępuie, złe przykłady Imaiąc za pochodnie. 
5. Co pomyśli zdolna praca; w to prawie opiywa; 
A y to co ma utraca trofkliwość leniwa, 
6. Zbiory zkłamftwa z ofzukania przynęcą fzalbierza 
Y wprowadzą w fidła fimierci iak chytrego zwierza. 
7. Kobuz w pada w orle fpony,lis w wilcze pazury 
A wilka że zdzierftwem żyie drg także ze fkory. 
8. Gdzie przewrotne fa poftępki tam iawny -bład (rogi 
A zaśfzczerych fpraw y czyftychprofte w niebo'drogi. 
9. Lepiey komu w kącie domu fiedzieć niźli z giełdą 
Wsrzod ochoty, albo koty*drzeć z iaką gryzeldą, 
10. Kto litosci na blizniego niema, w takiey dufzy 
Jak w złym duchu do'dobrego chęci nikt niewzrufzy. 
ir. Diecie widząc że w powietrze człowiek padnie trupe 
Oftrożnieyfze niżli głupiec čo fię bawi łupem. 
2. Srpawiedliwy ma ftaranie'o niezbożnych domu 
lakiby też tam od złego wftręt uczynił<komu, 
13. Kto zatyka fwoie'ufzy na ubogich głósy 
Y on litosci niewżrufżzy: by<kryczał w niebiosy. 
14. Potaiemny podarunek gniew wielki usmierza 


F 


15. Sprawiedliwy ćo fąd każe tego fię nielęka, 
A niezbożnym fprawiedłiwość w tymtoórtura; męka. 
16. Kto pokawi ten fię imocney kompanij trzyma, 
lak gigantow rod kaima mniema że kto ima. 
17. Kto rad częfto tłufto jada przednie trunki pije, 
Spełni co mu Bog zamierzył, potym wnędży żyje. 
18. Złego nieżal choćby ftracić za dobrego człeka 
lednak to monetą płacić dług, zaboyce- czeka. 


Bo w nim łatwiey rękę fciągnie do fwego przymierza, 


19. Lepiey by tam miefzkać człeku kędy głucha piifzcza| 16. 


A niż z gryzliwą niewiaftą co na złe podufżcza. 

20. Skarbiec jeft dom fprawiedliwy, y zrzodło oliwy; 
Lecz to wfzyftko wyfzafuie głupiec niepoczciwy. 

21. Sprawiedliwy miłofierny iak jeft dofkonały, 
Tak w dofkonałosci życia doydzie wielkiey chwały, 

22. Mądry byle wfzedł w fortece już z niey tryumf miewa 
Gdy fię dobycia fposobu iey dorozumiewa. 

23. Trzylnay język za zębawi choć przykąfifz w w pyfku 
Chcefzli dufzę od więkfzego wybawić uciiku. (tem 

24. Pyfzny hardy godzien wzgardy zwan głupiemu br 
ie wfprawach y zabawach 'fwoich foryatem. 

25. Gnuśnych prawie zabijaią chęci w takiey męce, 
Gdy w tym, coby czynić chcieli uiefłużą im ręce. 


20,Przez cały dzień człek leniwy pragnie tylko żąda, | 
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Pilny robić nieuftaie y-fkutek ogląda. 
27. Obrzydliwe Panu Bogu niezbożnych ofiary 
Bo ze fkępftwa'alboszdzierftwa lub inney złey miary 
294 Kłamca w fądzie fwiadek zginie iak obie przyrzeka 
śPospolicie takich życie' roku nie doczeka. 
12% Niezbożnego znać po'miniesco ułożył w fercu, 
"A poczciwy w fprawaćh temu'przeciwny fzydercu. 
3e. Niemafz rady roftropności y-mgdrości w człeku, 
‘ Nato co Bog poftanowił y:przeyrzał od wieku. 
34. Rycerz konia wprawia:na:herc dobiera oręża, 
A Bog zdrowie zachowuie,y:fiły nateża 


ROZDZIAŁ XXII. 


1. Dobre- jme 2. infmużna, 3. roftropność unika biedy 4. 


3T.voicżń Boża 3. przewrotnego zguba czeka. nałog z 


iziecitfiwa. 7. przumożność *Panow, 8. zgor/zenie 9. 
Jelniużna 10: dory zniewalaią 11.'0/zczerca dworuiący 
12. Modeftya miła'13. mądra: mowa .14. leniwego wij» 
mowki i5. powab nierzędnicy 16. rozga na głupie dzie 
cie. 17. zdzierfiwo 18. nauka pomaga 19.: przefladowa* 
W ubogich 20. okazya zwady 21. pareka 22. Źwyezay 


przodkcio 23. fługa dobry. 
D L Gpfze tobie dobre imie niż:bogaćtwa wiele, 
Y nad frebro'y'nad złoto'drożfi przyjaciele. 
2. Zaydzie żebrak bogaczowi-obu Pan tak zrządził! 
By ten temu za jałmużnę cześć dał y niezbłądził, 
3, Cziek roftropny widząc biedę ominie Ją fnadnie, 
A proftaczek nieboraczek w to licho popadnie, 
4. Skromnie poftępuiącego 'za:cel pospolicie 
"Boiaźń Boża, za tym chwała y obfite życie, 
5. Na człowieka przewrotnego zbroyny rozboy czeka, 
A kto ftoi o fwę dufzę minie go zdaleka. 
6. Młodzieniafzki iako ptafzki gdy gniazdka przy drogach 
*lak na'nici, także y ci ftarzeią w nałogach, 
7. Pan ubogim'rozkaznie, y ten co pożyczy, 


| Zwykł za flugęmieć dłużnika aż mu dług wyliczy. 
|8 Kto zgorfzéniem grzechy fieje takiegoż wart żniwa, 


Bo nie płazem tnie go razem kara Bofka msciwa. 
9. Kto'ubogim z miłofierdzia fwego chleb rozdaie, 
Błogofławi Bog ten zafiew w buyne'urodzaie. 
to. Honor fobie w darach tufzy, bo tak obliguie 
Przyimuiących że y dufzy nikt mu nie żałuie. 
I. Niechay błazen y ofzczerca nie będzie u dworu, 
A fpokoynieylzego każdy tam będzie huinoru. 
12. Gdzie z czyftego lerca na twarz wynikaią blafki, 
Na takiego y krolewfkie reśpektuią łafki, 
r3. Ma wzgląd Pan Bog na mądrego nie zmyli yfłowka 
A niezbożnym głvpcom w uftach własnych famołowka 
14. Lew na drodze mówi leniuch, y zabić mię może, 
Nie tak ftrafzny ten lew iak go maluiefz nieboże. 
15. łama rowna piekłu ufta fą'cudzołożnicy, 
'Fam na kogo Bog niełafkaw wpada iak grzefznicy. 
Gdy ma głupftwo fnuiącefię w fercu twoie dziecie 
Weź miotełki na te fimiecie aż je precz wymiecie 


117» Kto drze fkubie ubogiego człeka jak gołębia 


Doczeka fię taki kobuz na fiebie jaftrzębia. 
18. Słuchay nauk poymuy fercem coby ci mówiły 

Toć iak pokarm doda zdrowia, wdzięku uft, rąk fiły. 
19. Nienacieray na ubogich ile w fądow bramie, 

Bo cięzanich na krzyż wbije zemfty Bofkiey ramie. 
20. Nie koleguy z cholerykiem ato dla zgorfzenia, 

Tu krok flifki, impet bifki, tu żar do fpalenia. 


a*| 21. Nie miey ligi z ztym co łatwo ręczy fię w potrzebie, 


Wciągnieć w kluby ręceżey kołdrę zwloką z ciebie. 
22. Nieprzeftępuy Antenatow dobrego zwyczaiu, 
lefliś godny niewyrodny fyn tegoż rodzaiu. 


LZZ% 
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23. Kto ochotny y obrotny do ufłag, nie lada 
Sluży komu, úle w dömu, gdzie wielka parada. 

ROZDZIAŁ XXII. 

1. Pofiedzenie przy fiole Pańfkim 2. ofirożne 9: chciwość 

niesyta 4. iakomfwo fzkodliwe 5. bogafiwa omylne* 6. 

zozdrosny iok wrożbii 7echytre czefłowanie 8. trici- 

zna cześć cbludna 9. mowa adpoięcie drugich 10.ukrzy- 


wdzenie w granicach z1. prótwo-z ubogiemi 12. pilność | 


w nauce 13. rozga na dzieci 14, karność te nich potrze- 
bna 15. fyn mowca oycu radość 16. Jerca pociecha- 17. 
gorliwość zbytnia 18. intencya profla rgszbytek kończy. 
fie nedzą 20, fiarych cześć: zr.firata madrosci 


s 


> . . 
pobożny y mądry 23. pociecha rodzicom 24. Boguspra»| 


ciucha 
nia 29. PICIE mier- 


Jzefie do ferca 23. firoyna nierządnica 26niewies 
10 zrok Jzkodliwy 27. pijacze pofiedzeni. 
ne 29, lubiezność wóczcch, "mowie 30. ków 
Jpieczna. 
1. (;Dy póspoki fieść do ftołu trafi fie przy Panie, 
2. Miey języka'iak nożyka fkładne używanie. 
3. Nie bądź chciwy na przysmakiu Paffkiego ftołu 
Nie będżiefz fyt chlebem kłamftwa, ćhóć ż nim ziefż y 
4. Nie ftaray fię obogaćtwa nad toiuk potrzeba (wołu. 
Boć zafzkodzi chciwość iakbyś zbyt obiadł fię chleba. 
5. Gdwroćoczyod tych bogactw których nienabędziefz 
Chciwośc wzniecą y'ulecą, ty na kofzu fiędziefz, 
6. Nie zafidday zazdrosciwym: bo nakfztałt wrożbita 
Będzieć zgadał czego niewie chyba djabła fpyta. 
7. Chytry człowiek będzieć mówił, profzęiedz pij że mną 
A w te gody nie mafz zgody ochotą wzaiemną, 
8. Człek obłudny nieużyty toż w'ochocie wyzna 
Gdy cześć jego przez womity zrzucifz bo trucizna. 


22. fyn) 


ama niebe=|2 


PRZYPOWIEŚCI 


Zbytnie picie truie życie, mierne; teryaka. (czyfty 
29. Wzrok lubieżny znakiem ferca że w nim grzech nie» 
Przy tym mowa teyże winy fwiadek oczywifty» 
|30. W niebespieczney kompanij kto fię bawi własnie 
lako ftyrnik'na batzliwym morzu kiedy zasnie, 
Rzekniefz pótym: biły na mnie filnych pokus fale 
Y werteba do Ereba ciągnęła zuchwale. 
Na fzkopuły jam nie czuły kiedyż fię ocucę 
|  Asprzyczyny tey ruiny gdzie znaydę odrzicę? 


| ROZDZIAŁ XXIV. 


1. Emulacja ze złemi 2. przyiażń z tupiezcą [zalbie- 
rzem 3, mądrość rofłropność q:iey ekonomia obfita yema- 
tirość wotenna 7. [ądowa 8. głupie zamysty 9. zła: mysl 
1o. cierpliwość 11, ratunek ginącego 13. madrego nadzie- 
ie 13. censurówanie niewinnych 16. upadek fprawiedli- 
ych 17. urąganie æ drugich 19, zaczepka złych 21. u 
„rikanie krytyka 23. fqd bez wzgledu 33. fzczerość 27. 
fundowanie gospodar fkie 28. pochlebfiwo 29. zenyfłazta 
30. lenifiwo. 
r. Nlewoiuy ze złemi ludzmi ani miey przymierza 
2. Bo doznafz albo łupieżcy z nich albo fzalbierzą. 
3. Mądrość ftawi domy ludziom roftropność ie wspiera 
Te dwiecnety rowno z wroty dom-godny zawiera 
4. Mądrość napełnia piwnice dom doftatkiem fprzętu 
Gumna, obory á głupftwo wyprożnia do fzczętu. 
5. Mądry człowiek wielki mocarz bo-fię-woyny toczą 
6. Z rady y rosporządzenia iaki ewenet zoczą. 
7. Mądrość głupcu wyżfza głowy iak brama fądowa, 
Gdzie y gęby nie otworzy fwoiey, głupia mowa, 
8. IKto zamyfla co'zle czynić, już te jego myśli 
Glupftwem, nazwać choćby nigdy do fkutku nieprzyfli, 


9. Nie zaymuy tych co przy drodze choćby ze fwywoli 9. Grzech myfl na złe dobrowolna, którą Pan Bog widzi 


Granic, ieli ci niewinnych 4 coż fierot roli. 


Coż zła mowa isk obmoway człek fię-nią brydzi. 


11. Kto fię w fprawę z dźiećmi zwłafźcza fierotatni wdaje lto, Nie rospaczay, bo do refzty fił tracifz- w ucifku, 


Przegra bo go teh przemoże co za nich obitaje. 
12. Nie lefffięiść donńakiy nadftawiay'ucha, 
Słówom mądrym bo ztąd pierwfza mądrosci ótucha. 
13. ile potrzeba nieżałuy rożgi dla dziecięcia 
Nie zafzkodźi mu, hie umrże od tego zacięcia. 
14 Kiedy dziecie zatniefź rózgą za iaki grzech z piekła 
Wyprowadzafz dufzę jego; kędy lię zacićkła, 
15. Synu miły mówi ociec gdy adre twe ufta 
16. Słyfzę ferce mi zaymuie radość y nie pufta. (żni, 
7.Niech gorliwość twoia zbrodniow cudzych zbytniedra 
Czegow nich chcefz, uyrzyfz za dzień, teway tylko w 
18. Syvu profttuy intencygduchanawet w drodze(bóiażni 
Tak pottępuy zawfze żebyś niepobłądził frodże. 
19. Niezafiadiy z takifn co fig ftroi ha przemianę 
Przy ochotach, przespawfzy fię mufi w dziać [ukmanę 
20. Słuchay fynu y rodzicow na ftarość trzebaby 
Przydać czti dla oyca dziada y matki twey baby, 
21. Tak poważay prawdę iak ten co' drogą rzecz kupi 
A'kto mądrość y toftropność traci marnie, głupi, 
22. Zwykła tadość bywa oytu zpobożnego fyna 
Mądry-przytym fyn tym barziey pociefzna nowina. 
23. Staray fię być fwym rodzicom przyczyną pociechy, 
Przez cnotliwe obyćzaie nie fmutku przez grzechy. 
24. Synu mówi mądrość Bofka pozwolże mi ferca (ca. 
Miey wzgląd'na me drogi, grzefzny drwi z tego fzyder- 


25. Wilcza iama ftroyńa dama w czgciach nierządnica, 


Studnia taka iak kloaka przepaść 


ie krynica, 
26. Wzor niewiesci gdy fię piesci kto mu fię nawija 
Niewiesciacha z darow Ducha fwiętego rozbija. 
27. Komu biada komu zwada rany inne licha 
To złe radzi tym co radzi pilnuią kielicha» 


zg.ieit truć w winieiak w gadzinie wklar móżyiąedwólaka 


Bog pomoże fpodzieway fię cierpliwości zyfku. 
rr. Wiedzie kogo zły fąd na fmierć, ratuy-iak być może 
12. Mówifz'niestwiem, Bog nagrodzi Bog y dopomoże 
13. lako z guftem jeft plaftr miodu y chowafz co zbywa 
r4. Taknadziejekarmi mądrośc:w tymktoiey używa. 
|15. Niechciey czuwać nagrzech w:domu fprawiedliwych 
Bo byś gorfzy był odbiesą;coichtak nie złudzi (ludzi 
16. Sprawiedliwy fiedym razy -potknie fie y wftanie; 
Lecz nierówne wgrzechy głowne niezbożnych wpadanie 
Tuułomnośćnieoftrozna, w którey niemafz grzechu. 
A tu odwaga bezbożna'y wftręt bez pospiechu, 
|r7. Nie raduy fię ile z grzechu, twego przeciwnika, 
18. Może Pan mieć z niego fluge, á z ciebie grzefznika. 
I Nie zadzieray z niezbożnemi ich nadzieja własnie 
20. Którą fie w fwey nocy ciefzą iak pochodnia-zgasnie, 
21. Boy fię Pana fzanuy króla nie przeftay z krytykiem, 


| 
| 


"122. Bonad tobą wifi zemfta iak nad tym grzefznikiem. 


23. Kiedyś mądry niemiey wzgłędu:w fadach na osoby 
Pt Bo przeklęty kto złych chwali miafto wexy' proby. 
25. Którzy ganią niezbożnego błogofław im Panie, 
26. Szczere ufta w odpowiedzi iak,pocąłowanie, 
27. Opatrz wprzody gospodarftwo, upraw dobrze rolą 
Kiedy nowy dóm dla fiebie mafz wyftawić wolą. 
28. Nieswiadcz prożne nablizniego, y.pochlebną mową 
Nie nęć głupiego za fobą, iak ciele za krową. 
|29. Niemow nieprzyiacielowi: oddam mu za fwoie, 
Boć toż powie y tak zawfze u was niepokoie. 
30. Gdyin leniwca mijał rolą głupiego winnice 
3L Pełne chwaftu ciernia pole, nie znać gdzie granicę, 
32. Spijże leniu podrzym iefzcze podłożywfzy rękę 
33. Aż cię licho zdybie cicho jak łotr pod jutrzeńkę, 
ROZDZIAŁ 
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nie» ROZDZIAŁ XXV, 1. Chwalić głupca nie rzecz, 2. przektftwo fie wraca 3. 
| 1. Naflepuiace przypowiesci Salomonowe pisarze Eze- idz gł giup A wer! x 7 Si e A roana 3 Ę 

chiafza krola przydali 2. chwała Boża od ludzkiey ro- ks a nę: AW 3 Ró "kąd intere] Kp śpi ją 
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ln 


; ; - dad „.|Jżczumwanie'(zczere na pozor 23. prozna mowa 24.znać 
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. EM : s é > przyzwoitą y nu chwała. 
MO 5 PRzypowieści Salomona y te koscioł chwali. ps ne AE ke PAYEN RJ! głupiemu chwała 
zza zz SE GRY OR Tasa „ | 2. Wnieść przekleftwo na drugiego to daremna praca 
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zin | Chwała krolow Panow fwiata bardziey w krasoimo-!9 mo" 0% bicza obeyazie lię. ofieł bez-muniztuka, 


K 3. Niebo widziemy nad fobą y ziemię pod nami (ftwie. lak głupiemu hamowanie z y przynuka. 

| Królewfkiego ferca zmierzyć niemożem myflami (ea | R Mas SE T IERE pytania 

ZA. 4. Wypoleruy, frebro w ogniu będzie puhar czytyćlty| boją Si Tanoe ao = peak GA 
5.Znieś nieprawosć krola godzien mieć tran {woy wieczy- 3: Tak „a dy pei odpowiedzi PRE, RY AR kupiec 

6. Nie wynos fię w'oczach króla lepiey że ci rzecze e > E a e >. ię Sly zac śe tel glapieg. 

7. Poftrzegfzy cie w niżfzym ftanie: pofiądź fię człowieczej © SET ENPEMU gu a kę eby piore 

8. Coś w kim złego poftrzegł, niegłoś tego w lada zwadzie ociećh z jego ofzukania, chromy chce w zawody. 


} Bo zadaney w tym-blizniemu niezabieżyfz wadzie, [7 SE Kei pa Ee PASZY 
9. Możefz z twoim przyiacielem traktować interefl Pięknapowieść|ecz ją ża ae a zódwe PCE: 
A fekretu niewyiawiay byś niepopadł w kwerefi: 8. o. biesu na ofiarę da Merkuryufza 
Io. Umiey łafkę przyiacielfką zachować z przyiaźnią, sę AR ad Kaga OA ETET R$ penig 
Bez czego cię łatwo rożne przygody rozdraźnią. A ZA gdy ab E a głupi 
fli, 11.Pomarańcze w frebrnych wazach fa powieści wcześne, AE R: gdy a ij zz R Re: 
izi A nie wedlug czasu powieść to nowiny leśne. za ak wobec EWC EU prey E Saga 
12. lak byś złotą zaufznicę przypiął z perłą drogą, Głupim nakazać milczenie wnet uftanie zwada. 
Gdycofzepniefz w madre ucho z potrzebną przeftrogą Po A niewie a Bo POK 
13. Prętki powrot w wiernym pofleiako (niegwe żniwa. poe A Pa a nad > Sa p E y 
że Temu kto go poco pofle tak ochłodą bywa, 12: Ma kiedy mądrego ze'fię takim fądzi A 
że 14. lakoz wielkiey chmury mały defzcz gdy fię rozćhwieje| de modę wi aa NOA u POJEZdRL 
va Tak gdzie fzumne obietnice 4 nie tak fię dzieje. 3: Spa aa mae: Ay go ra ` 
Z 15. Cierpliwoscią zmiękczyfz ferce y łagodną mową, PORĄ SAGE, A Aid: SIĘ PRA 
ch lak dyament gdy namafzczon ieft krwią barankową. SE SKY Á i Prpa A tj ARG 
izi „16, Miod fię przyie y obmierznie kto go zbyt zażywa, 5 an jaa A wftaią A oniak drzwina zawiasach. 
17. Tak goscina przyiaciellka:ktoy niey częfto bywa, ya Po Re F A rękę mię prey felo. gęby 
Jig 18. lęzyk miecze, flowa ftrzały,ftyl przechodzi włocznie, Tonie, woli chowane rice WBAKRZAĆ zy. 


W takiey mowie któracudzey lawie (żkodzić Koczdie. NR a w pe kia fwym biegłość nie' lada, 
19. Ząb fprochniały, fucha goleń, przyiaźń w kim niefzcze| _ da $ 3 wy kr a Arai ŻABI mędrcowprzegada. 
Nawet w głodzie niewspormoże, w upadku nie wfpiera.[ra, yen g R Pa bis Se z ciągnął są ucho 
2o.Niefzczeremu kto dowierza w złych przygodach zwła- ; | : Eek ka P ai Ka S na facho. i 
Iakby pozbył potrzebnego w czas zimowy płafzcza,[(zcza PA y | dana | a | oz luku nafzpikował 
Ocet krufzy nitru fkały, tak y:wierfzow pienie 19. tak ty chytrzefzkodząc drugim mówifz: jam żartował 


f Ę S NOA 20. Nieprzýkład rew á ogień i z 
Miękczy ferce, choćby było twarde jak kamienie. Zd wc Ada Jeene Mini Si kare 
Tak mol kędy fię zalęże drogie fzaty gryzie KAWA. we MORS 
Ry 06 BACY A E 21. Węglinaża f ień i Ę ada 
DA Tak graffuig żale w fercu gdy ich nie mafz w ryzie. x a Dey twe Ee PORE? ARA 4 A zed 
ye ! 21. Day ieść w.głodzie.pić w pragnieniu nieprzyiacielowi, a PARE rA Abri -iy A ke wad A 
22. A wfypiefz mu żar na głowę wpodziw rozumowi. wafodmgk OBRA kk, x kosę ie A ię zaaiy, 
23. Wiatr połnocny defzcz rozpędza kiedy fię zachmurzy ; _ Pade łakocie Aa ARE f rż Z 3 
3 Zachmurz czoło gdy kto bluzga cudzą fłąwę burzy. m M SUW Męża pyizne rzeczy POŁ 
24. Lepiey gdzie fię fam kto miesci wlażfzy do kącika >. xd proty garnek kto w febro RE DN 
7 ' Niż gdzie hałas fwar niewiescikarczemna publika. a Phaic e ku tobie y 
| 25. lakby podał kto w pragnieniu zimnego ruczaiu ż noo woj” iu poznają zjęzyka. 
i “ady te dobrą Hela z oyczyftego kraiu 25. Kiedy fpufzcza głos zwyczayny w kim układnamowa 
3 CRIA i 8 " : SAE (ZR Paz 
|. Zdaiakbzinia doco zanadto tbócizay nadnie [dale Siedynmgłownych nieprawości gniazdo w fercuchowa 
i Gin pot j č SERY ; 26. Kto nienawiść przeciw komu w fercu fwoim chowa 
Ządał,kiedy przy niezbożnym cnotliwy w grzech w pa- Togo wyda w każdey radzie pierwfia kok mówi i 
w, fak wiele jeść ti > i 363 nie zae] o A> 
i | Toż WIERA PAC Ekojdi, e badhea ahohiwaly 27. Kto drugiemu dołki kopie, fam ich ni $ rzefkoczy 
W taiemnicach Maiettatu zarzucon od chwały. Kanne EL dad A „ fi ; pe: P UR) he 
28. Tako miafto bez brafn, murow, podlega ruinie A sez d O E toczy: 
Tak z E ba Kadah AEN ARS 2ö.'+en Bielubi prawdomowcy, kto rad chytrze gada, 


Slifki język mijaiąc fię z prawdą w grzech upada. 
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28 WYKŁAD PRZY POWIESCU 
ROZDZIAŁ XXVII |26, Suknia, kożuch, nabiał, mięso, mafz zowiec, á foli 


. Kuo za:kozy, do konopi, chleba, naymiefz roli: 
1. Chluba z przyfztych dobr: niepewna 2. czym rožnā| 0 SENE l wł 


: . i 27. Kozie mleko procz okrasy y w maiu lekarftwa 
chwała od chelpliwości 3.: gew glupich nieznośny 4; t r. oą OP Vy. f 
/ Przeday ftanieć nā potrzeby mierne gospodarftwa. 


niepohamowany 3. przefiroga lepjza niż pobłazanie 6. ROZDZIAŁ XXVII 
toz famo 7. zbytek y god 8- obmowifko 9. rady przylar| NAA i 11. 
cieljkie 1o. nędzą fwoią niezawjtydzać brata, blijka po-1. Botdzliwy zdrodzień 2. mądry dlugo żyie 3. Przeflas 
MOC; II. WEXA UCZY I2. VOZUM dziecinny 13.5 me "recz |dowanie ubogich 4. gorliwość 3. Jad Boży 6. [zczerość 
za obcego 14. nieioczesna pobożność: 15. zła żona 16.7. mądry jyn 8- Jamuzma 9: modlitwa r0. ofzukanie 11. 
trudno ią pofiromić 17. mna urazliwa 18. pilny fuga |bogacz nieofirożny 12. powodzenie złych y dobrych 13. 
19. Jaczera przejiroga 20. chciwość menapchańa 21. pro- Jpewiedź 14. botazń Boża 15. Pan niezbożny 16. chci- 
ba cnoty 22. głupfiwa nietatwo abyć 23. fiaranie o figo-|wy 17. potwarca-IQ. Jaczerzy trwa w dobrym. 19. pra- 
ich 24. dozor pilny 23. Jarętne gospodarfiw ica obfita 20. chciwy rzadko Jprowiedliwy 21. fod bez re- 
1. Nlechiub fię z tym czego niemalz ale maizi m ećje- [pektu 22. chciwy nie myazie ng dzy 23. Jzczere firofo- 
Może jutro fię omylątakie duchy wiefzcze(fzcze. wanie mile 24. miekraść Y- UFodzicow 23, chełpliwość z 
2. To prawdziwa chwała ftyfzeć co-dobrze o sobie (fety 26. zuchwałość 27. ME mitofierdzie znak tęczy przyj- 
fzley 28. zty wrząd lud rozprojza. 
1. K To co zbroi to fię borłedwie nie ucieka, 


A nie mówić, bo chelpliwość grzech nie ku ozdobie» 
3. Cięfzki zda fię kamień kómu albo worek piatku 

Nieznosnieyfzy gniew -głupiegó iako pioruń w trzafku A iak lew nie uftrafzony niewinność człowieka, 
4. W gniewie niemalz miłofierdzia, kto w nim impetj2. Za grzech ludu w nim przednieyize głowy dadzą fzyie 

Chyba że uciecze, albo te beftyą zima (wttrzyma? | A zaś mądrośćgdzie panuie tam wodz długo żyie 


Lepfze iasne upomnienie, niż przyjaźń zawarta 3. Kto ubogich-przefladuie ten y fam hołota 
5. Co fię tai, 4 złe rai, raczey biesa warta, lak ta co niefieie zboża, ale nifżczy fota. 
6. Lepiey znofić przyiaćiela choć w zadaney ranie 4. Kto lam prawa niezachowa, ten zbrodnia pochwala, 
lak medyka, niż od zdraycy wziąć pocałowanie, | A kto itrzeże praw.gorliwie na grzech fię zapala, 
7. Kiedy czyia dufza fyta zdepce y plaftr miodu, 5. Lud niezbożny niedba,cani wspomni na fąd Boży, 
A kęs zgorzkły chleba flodki ubogiemu z głodu. Bogoboynych wfzytkieiprawy ten trybunał trwoży. 
8. Człek poczciwy iak ptak czyfty gdy z gniazda wyleci 6. Lepfzy ten kto:poftępuie fzczerze choć ubogi, 
A gap mieysce ódmieniaiąc wprzody je ofzpeci. Niżli bogacz, co wykrętne ma w zabiegach drogi. 
9. Iako wonie delikatne mascidła rozliczne 7. Mędrfzy totyn'co fię cwiczy w prawach, od dziedzicow 
Przyiacielfkie y prywatne rady y publiczne, Marnotrawnych, prożney: trawy, yhańby rodzicow. 
10, Przyjaciela oycowfkiego nawet nieopufzczay g. Na fortuny zle nabyte y zbiory lichwiarza, 
A dom Brata mijay żebrząc, witydu niepodulzczay. | Bog dziedzica jałmużmka pospolicie zdarza. 
Lepfży tobie fąfiad blifki, niżli brat daleki, 9. Ktoniefiuchagdy mu głofzą prawo przykazanie 
Bo tu zawfze, á tam iakby do cieplic na leki. Niebędzie też wyfłuchany iak pacierz w kazanie 


To. Kto ofzuka niewinnego zyfk takiego fknery, 
Gdy fam zdrayća zginie wkrótce pofiądzie człek fzczery. 
qr. Ciemny Bogacz mniemażew fwym domu dość oftro- 
A frant hotyfz fplądruie go y wyidzie nieprożny (żny; 
12. Radość (więtych, wizytkim chwała iak dufzne zbawie: 
A niezbożnych fzczęscie honor ludzkie utrapienie[ nie, 
Trudno temu radzić co fię z fwemi błędy kryie 
Kto wyzna.grzech każdy nad nim litosci zażyie. 
TĄ. Błogofławiony ten ca fig'zawfze Boga boi 
A zuchwały tym fię famym w. łasce nie'oltoi. 
15.lak lew frogi, iak drapieżny niedzwiedź Pan niezbożny 


11. Ucz fẹ fynu w tymi mądrosci-ażbyś odpowiedział, 
Na każdą wexę y probę, nie na kofzu fiedział, 
12. Mądry widząc złe unika, 4 dziecie nie minie, 
Bo nie umie iefzcze w takim poltąpić terminie. | 
13. Wezmij załtaw choćby fuknią temu co fię ręczy 
Za obcego, hiech w tey wexie zuchwałość poięczy. | 
14. Kto daiąc blogofławieńftwo wnocynad kim ryczy 
Spiący fobie za przeklęftwo ten hałas policzy. | 
15.lak dziurawy dach podjefień gdy zakołnierzciecze, | 
Tak zła żona przykra mężu aż od niey uciecze. 
16. Ująć żonę niefkrowitą, zwłafzcza przy uporze, | gi, 
Ieft to oley z rąk wycisnąć, wftrzymać wiatr na dworze| Nad fwymłudem, ktoż go uymie chyba Bog przemożny. 
16.:Gdżie wodz ludu nieuważny gubi y niewinnych, 
A niechciwy w rządach żyiefam dłużey nadinnych. 


13: 


17. lak żelaza o żelazo bywa zaofirzenie; 
Tak przytacioł co raz oftre odmienia f(poyrzenie. 


18. Kto figowe drzewo chowa flodki owoc zbiera «|17. Tak potwarcy nienawidzi każdy iak Kaima, 
Więkfzą fłodycz za ftraż*Pana pochwała zawiera. Choćby fzalał chciał fię topić nikt.go nie zatrzyma. 


19. Mądry z fzczerym choćtprbftaczkiem przeftaiąc iak 18. Ktoby fzczerze poftępował*wytrwa w dobrym ftanie 

Czyftey wody pozna fiebieniby też w zwierciedle.(wedle.| A przewrotny iak-upadnie w grzech rzadko powitanie. 

20. Piekło przepaść nie napchana tak'y CHciwe oczy. -|19. Kto dó roli wzłafzcza nowin nieżałuie pracy 
Pożeraią z dobr upłynnych co fię im natoczy. Ma dość chleba A prożniacy mufzą być żebracy. 

21. lako w ogniu do {wiadczamy y frebra y złota 20.Człowiek fzczery wielkiey chwały godzienale chwiwy 
Tak w pochwałach z naćczy fżczera abez chiubycno-| W fwych ftaramach y zabiegach rzadko fprawiedliwy« 


Niepoczciwe zdraycy fetce zawfze złego fzuka (ta | 21:Kto ma w fądzierespekt ludzki gdziego mieć nie trzeba 
A fzczereńnu czego hiewie wywiedzieć (ię fztuka. Taki gotow prawdę przedać y za bułkę chleba. 


22 Ktozbytchciwyy zazdrosny zbiorów lub pieniędzy, 
Niewie tego Że nie uydzie za to wielkiey nędzy. 

23. Niech ftrofuie kto blizniego byle mówił fzczerze, 
A on'więkfzą niż z pochlebcą przyiaźń z nim zabierze 


22. Bij nieŭka iako w ftępie gdy fię jęczmień krupi 

Nie odbijefz łulki, tak fię głupftwa trzyma głupi. | 
23. Wyrozumiey y bydlątko twoie'co mu wadzi, | 

A coż ludzi twych potrzeby paftufzkow czeladzi. | 
24. Poki władzą mafz w dozorze'miey otwarte oczy J24“ Kto ukradnie co u fwoiey matki albo oyca 

Mówiąc nie jeft to grzech, taki zgorfzeniem iak zboyca 
k Kto fię chełpi z fiły iakby guza fzukał fobie, 
| A kto dufa Bogu, zdrowie ziedna y w chorobie. 
26. W kim 


Bo niedoyrzyfziakci z głowy kórona fię ztoczy. 
ść fiana, 


25. Wytrzeb łąkiń nie leń fię będzie(zmiał doś 


Kiedy nawet z gòr á bywa fianożę 


HH 
I 


a 
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i LŽ YS ALN 
26. W kim zuchwałe ferce, głupftwo tów grzechu wyiawi 
A kto mądrze poftępuie złego fię pózbawi. 
27. Kto obdarzy ubogiego nie będzie żebrakiem, 
"Akto w zgardzi, to ieft przyfzłey nędzy jego znakiem 
28. Gdy niezbożni do przednieyfzych powitaią hono- 
Lud fię kryie,a gdy zginą pełno fwiętych zborowi(row 


RCYPTYZ| W Z TRY 
ROZDZIAŁ XXIX 


1. Hardość zguby godna 2. zły Pan żatość ludu 2. nie- 
rządnica zguba fortuny 4. Pan chciwy burza kraiu 3 
chytra mowa fieci 6. grzech ufidla 75 wyrożuiie 
dzy cudzey 8. zgor/zenie iak powietrze 9: gi 
drym zawfze walczy 10. Jzczery cichi ztym niemiły TL. 
głupi niedo sekretu 12. plotki 13. ialmużna 14. fęd før 
wiedliwy 13. karność w dzieciach 16. zi ych twieled 
ność z młodu 19. żydzi bszprorokaz9. niepofiufzeńfimo 
20. mowa chełoliia 21. Pdukócya delikatna 22.choleryk 
impetyczny 23. pycha 24. złodzieja uczefuik 25. na 


t 


jp 


„kare 
m 


dzieia w Bogu nie wlnaziach 26. respekt Pańfki 27. zły |r 


dobrego nielubi 28. fłowmność. 
I. KTo fię hardzie ile ftarfzych upomnieniom ftawi 
Tego zguba niespodziana y bez folgi ftrawi. 
2. Kedy wiele fprawiedliwych pospolftwo radosne 
A niezbożni gdzie p-nuią poddańftwo żałosne. 
g Gdy ię kecha fyn wmądrosci ciefzy {we rodzice, 
Subftancyi zgubą kiedy chowa nierządnice. 
4 Mządca prawy kray wynofi podóbien ftrókturze 
A dobr chciwy zdziera domy iak wichry y burze. 
5. Kto zafzkodżić chce blizniemu 4 chytrze rozmawia 
Ten na niego iak na zubra fieci {we zśftawia. 
6. Niezbożnego fidło uymie w'ten czas kiedy grzefzy 
A poczciwy karę Bofką chwali z niey fię ciefzy. 
7. Baczny widzi nędze bliznich zabieżeć iey umie 
A niezbożny głupi na to proźby nierozumie. 
8. Zepsowanych lud zwyczaiow wfi miafta zaraża, 
A oftrożny to powietrze iak: mogąc odraża. (boiu 
9. Człowiek mądry z głupim w zaysciu w uftawicznym 
Czy fię gniewa, czy fię fmieje to niema pokóiu. 
1o. Krwawe męże nienawidzą fzczerego proftaka 
A pobożnym cichym ludziom miła dufza taka. 
11. Głupia co ma y pod fercem to wyiawi mowa 
Mądra tylko co do rzeczy A z refztą fię chowa. 
12. Pan który rad plotek fłucha ma flug niepoczciwych, 
Botych którzy pred nim milczą ma zanieżyczliwych. 
13. Zaydzie żebrak bogaczowi dobrych: para ludzi, 
Gdy Bog w owym miłofierdzie;w tym pokorę wzbudzi 
14. Krol gdy fądzi fprawiedliwie y ubogich ludzi, 
Tron umacnia że go żadna przychylność nieftrudzi, 
15. Rozgą dopomaga wiele do nauk poięcia 
Y matce rodzi wesele z karnego dziecięcia, 


16.lm gdzie więcey złych przybywa tym więceyy zbrodni 


Dobrym to w klar á zli y tey nauki niegodni. 
17. Krzefz w karnosci fyna twego: póki iefzcze młody, 
Doczekafz fię z tego drzewa fruktu y-ochłody. 


18. Gdy uftaną w nas proroctwa lud fię w fwiat roznidzie 


Szczęśliwy kto ftrzeże prawa; uważa to żydzie, 
ęSliwy p y y 
19. Słudze który z musu fłuży nie dość na rofkazie 


Gdy nim gardzi trzeba grubfzey przynuki w tym razie, 


20. Widzifz że kto do powiesci prętki fwych andziei, 
Wiedz że głupi y niemiey w nim poprawy nadziei. 
21. Kto fwoiego delikatnie wychowa chłopczyka, 
Ten ofiełek barziey potym Panu fwemu bryka, 
22. Człowiek który choleryczny z niego bywa zwada, 
Y iako ieft impetyczny, tak częlto w grzech wpada, 
23. Hardych pycha na łep zpycha w upadek nie mały, 
A pokornych iak wybornych Bog wzywa do chwały. 
24. Kto z złodzieiem koleguie, niechce żyć nafwiecie 
Aa 


i z mą-| 


Y temu co go zaklina iak na mękach plecie, 


| 
i 
| . Kto fię tylko ludzi boi w nadziei upada, 
| 


Bog wynofi tego co w nim nadzieię pokłada. 


26. Wieła takich którzy Pańfkich respektow fzukaią, 


| -Aro'Boga co nia fądzić wfzytkich, mało dbaią. 
a> Dóbry złego, zły dobrego:zwyczaynie nie lubi, 
| W Í , ogień wodę fufzy, gubi. 


28. R to dru: 
|  "Od.wfzelakiey ten napasci wolnym fię zachowa. 
ROZDZIAŁ XXX. 
T. Rada fzczera,cześć rewelacyi fwiętych 2. upokorze- 
ate mędrca 3. poznawanie (praw fiworzenia fwiata 4. 
6 ile Fodzaiu fyna Bożego y.całey Troycy S. 7. zdwoy- 
ga wyprajzafe pychy y,klamftwa 9. iefzcze z boga- 
é j wa 10. niecfkarzać fugi Panu. rr. zły 
|czieorańi rodzay 13. [kapa chciwość 16.cztery przepa- 
j sywe oko 18: trzy drogi fianu męfkiego 20. nie- 
zdnica 21. cztery rzeczy nieznośne 24. cztery rzeczy 
mateyjze y:medrfze 29. troie dobrych do Jpotkania 32. 
głupi aa pubiice 29. zbytnie wymaganie 
r. G„Łowa fzczere fyna rady iak pokarm z żółądka 
Przewyborny wywnętrzony 4 czyfty dofzcżątka. 
|Czcij widzenie które.miewa mąż z Bogiem złączony 
Y toż mowi w fwey pokorze od Boga ftwierdzony. 


iemu raz danego dotrzymuie fłowa, 


Ja y ZEOFGE 


ps 


| 
|2. Naygłupfzy iaze wľzechımężow:nieznam ludzi Swię- 
| 3. Tey madrosci co'taremnic fięga niepoiętych. (tych 
4. Czyia Niebo moc przechodzi, iakiego olbrzyma, 
| Y.na ziemi razerm.ftoi którąrw frzodku' trzyma, 
A powietrze wziął uburącz z każdey ftrony fwiata. 
Przezeń morze głębi brzegow ogarnęła fzata. 
Kto'obrownał ziemię z morzem w okrąg*ziemiowodny 
A iak w rożny go osadził rodzay,tak fam płodny. . 
Coż za jmie'ma y iako nazwać jego fyna? 
Ta poznicyfzym zachowana wiekom tefi nowina. 
5. Każde flowo w obiawieniu tym nzkfztałt płomyka 
Y oswieca, y zapala'nas, kogo przenika, 
A niewięcey.nam powierza iak tylko wyftarcza, 
W:-nas ńadzieja do zbawienia, procz tedoiak tarczą. 
6. Nie bądź kłamcą nie przyday nic nad to obiawienie, 
A mi uwełocz Troycy: Świętey widząc wyrażenie, 
IE tychże Aowach gdzie o Synu Bożym text namyka, 


Tuż Duch Święty w ognijłego pofłaci ięzyka 
Co z pozniey/zym obiawieniem Bofkim gdy fie zgadza. 
Żydow fRiemu uporowi niemalo przejzkadza, 
Bo komu fig to inaczey obiawienić widzi 
Nie zna pisma, albo znaiąc tże, iak teraz żydzi. 
7. O dwie rzeczy profi mędrzec, poki życia ftanie: 
8. Prożney chwały, fow kłamliwych zachoway mię Panie 
9. Y tych dwoyga nie day Boże cięfzkiego żebractwa, 
Dla rospaczy, 4 dla pychy wielkiego bogactwa. 
ro. Niefkarż na fuge przed Panem żebyć nie złorzeczył, 
Aż upadniefz, y tym fwoię zemftę ubespieczył,. 
11. Zły czworaki rodzay, co zle na rodzicow gada, 
Co nieczyfty, pyfznych oczu, y nędznych ujada. 
15. Pijawka ma dwie coreczki które mówio nieść nieś 
Chcefz je fiyfzeć do fkapego dworu podźże przez wieś, 
16. Trzy przepaści ta zaś czwarta: piekło nierządnica, 
Ziemia wody upragniona, ogień gdy fię wznieca. 
I7. Krzywe oko na rodzicow, na braci, niech kruki 
| Wykdnią 4 trupa ofły rozerwą na fztuki. 
18. Trzech drog nie znaćorła w locie, y na fkale węża, 
| W morzu nawy, trudniey poznać wybor ftanu męża. 
|20. Trudno także też rozeznać z niewiaft nierządnicę, 
lakby kto ziadł co tłuftego y obetrze lice. 
21. Trzy złe rzeczy wzrufzą ziemięyy czwarta haniebna 
22. Chłop Pan, głupiec fyt, zła żona, nad Pania fituzebna. 


aa2 


24. Cztery 
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24. Cztery mnieyfze rzeczy mędrfze, mrowki, y króliki| Za tak Jwięte upomnienia zaczyna pochwały 


Szarańcza beż wodza, Żabki, dworow demowniki. Mędrzec Lamuela matki przez ten rozdział cały. 
29. Troie dobrych do fpotkania lew kogut y baran, 10. Ktoż niewiafię tak waleczną znaydzie wiabimkraiu 


32. Tai głupiec (we narowy aż fię na publice, 12. Zawfze dobre choć y za złe oddawać mu będzie 
Gdy ukażą toż fię wftydzi uijąwfzy w garźć lice 13. Dóltanie Inu y konopi płotna mu naprzędzie. 

14. Stanie mu za okręt z dala przyfzły pełen chleba, 

r5. W ftanie, rano dzieli żywność ile komu trzeba, 

16. Gdzie naylepfza roła weyrzy w całą okolicę 

Upomnienie od Betsabei motki Salomonowi dane gdzie PARĘ iwa: RAE EA enice 

ten krol fiebie pod imieniem Lamuela gich co z fyrysfkiez | y4 e pilene ye w m iih kask l > 

go znaczy: od Boga czyjli od Boga wybrany. Podliczbą z p. jada a eal y MER CY: 

3. przejiroga żóby na nierzęd y nasv ynymie tożył ko- P HA SE F ai GER w 8 yw a km 

Jziu, 4.rzadcem broni wina dla zachowania xi po E PORS DEAD „to AATA, 


ii fz A: > 
Jekretu g. tbi gich wrfuchał zo.iwza 


3.Gdy zbyt doią z zdroiem mlecznym poydziey fimietana 


> 


A 
Zatym y krew,taż moćw fprzecznym nacifku. przebrana, 


*OZDZIAŁ XXXI. 


Kròl fzczęfliwiey poltępuie lecz nie wtaki taran. Je Mąż w nię dufa o łup niedba w zwycięzkim zwyczaiu, 


Hi Sajowióń ee |2r. Nie boi fiè naymniey mrozow z fwemidomowniki 
IL DGLOBON CHO GII F E i . +: 
ALENA EE E a EAC e ERY dE Bo wfzyftkich poodziewała w fuknie w kaftaniki 
METRI JIGO pea JUIENIEKI mar ei miewiafy MęzKCy y REE, S 
4 i re iney N “|22 Sobie także według fwego ftanu y'honoru 
` zy ASA lie fkąpe fprawił 7 rpur y bisoru. 
1 GŁowa króla Lamuela któremi wyraził, Ng Mape oravia Tu TEN pun jt S 
O ać JC PEA E RIN z 23. Y mężaiey profzę widziećiak w przednim urzędzie 
Upomnienia matki fiwoiey Żeby fię niefkaził Miedzy ludu fi fo f fiedzi 
1 kr 7 p a 
2. Coż ci powiem fýnu miły pociecho żywota, e a A krze DAWOARYNKE, 
Y tothynik 24 ł E 24. Roboty'iey drogo cenić gdy wolnemi czasy 
U c że . > ; 
j. „0a A : zyie scieradła chananeyfk sy. 
3. Nie trać fortun na kobiety y bogaćtw na woyny Szyie kołdry prescier adia chananeyfkie pasy. i 
Zebyś znofił króle (wiata mięfzał lud fpokoyny: 25, Przy tym wczerftwośćy urodę tak fię przyodziewa, 
Jia, EB POPE y Rzekłbyś że fię y zoftatniey przygody nasmiewa, 
4. Nieday o moi Lamuela rządcom ludu wina porty, 7 : p ; 
Gdzie pijańftwo tam y fekret naypierwfza nowina 20. Znać mdły mądrość y łagodność gdycórozpowiada, 
ZET: : AN 27. Y przezorność w domu znać że niedarmo chleb iada 
5. Zeby pijąc fydow ludu nie zapominali, 28 Gd irofli iev iokażiktlszotiwi 
OWN 3 ; ; A 28. Gdy-podrofli ie o ż ogo 
A zleconych fobie fierot fpraw nieodmieniali. Rh aż owi A + twą $ HA sk fawi 
DE: 3 7 lat woi z mąż awi: 
6. Daycie wina fimutnym raczey niechay gorzkie żale 3 E AEEY, a sięw s 
x 29. Wiele corek za mąż danych barziey fię fposażą, 
Ale wfzytkich zbiory*więcey nad twoie nieważą 


Nim oflodzą, y zapomną fwoiey biedy cale. 
. Rozmów fię by można z'niemym chociafz y namigi s 

7 ę by moż iemym chociafz y namigi, 30. Wzor pięknosc: zbyt nietrwały y uroda ftrogna, 

Ta niewiafta godna chwały która bogoboyna. 


dzy moich niebądźże niecnota, 


8. Otworz fwoie ufta w fądach gdzie więkfze intrygi. l: 
Y trudnieyfze zaydą fprawy intereff fiero : ? SEA 
7 ; SZŁA t $ Mat 4 31. Daycież jey dań y pokłony wfzytkie inne damy 
9. Rozsądź wiernie gdzie potrzeba doday mu.pomocy.|' * s > = 
Domowe jey-dzieła na fwiat roznofząc przez bramy, 


e S L 
POAT EERE DAS TA 
i J í 
Który z Greckiego tak fię zowie, 4 z Fiebrayfkiego języka Coholeth to ieft kaznodzieia, nauczyciel dla nauk zbą« 
wiennych, że je wydał Salomon iakby pokutuiący według Hebrayfkich autorow którym nieprzyswiadcza S Hie- 
roniin o pokucie tego krola, przydaie Pinedaże w przod tę xięgę pisał, potym przypowiesci, naoltatek Cantica 
czylipienia fwoie. Ale według Bellarwina libr. 1:deverbo Dei c. 5. przed upadkiem'pisał te xięgi, gdyż w 
rozd: 2, wierfzu 9. mówi: przefzedlem bogaliwy wfzytkich co byli te Jeruzalem madrosc nieuftata we 
mnie. Nad to że grzechow fwoich y bałwochwalftwa niewspomina nigdzie iak zwykli pokutuiący. 
Bay zniofłby Bałwany, które jednak trwały 'przęz 300. dat aż do Jozyafza krola, y Eccclefia- 


nę + 5 ftyk w rozd: 47. wier. 18, Pisma tego króla Salomana wspomina wprzod, A potym grzechy Jego 
O. „ _ opisuie.Przykładem tego kaznodziei Swięci C esarże y Królowie fzliiako to Konftantyn wiel» 


~. ski, pilze Eazebiufz w żywocie Jego, miał exhor ty do Synodu Niceńfkiego. Theodozy= 
"ufa do zboru Efefkiego. Karol wiełki' do Sasow. Olaus do Norwegow, Jagiełło do Li 
twy miewał kazanie nawracaiącdo wiary. Takim Ecclesyaftą były Ezechiafz 2. 
Faral: 30. Ta xięga bierze fię wlekcye kapłańfkie na wtóry tydzień Sierpnia, 


PIPININ IIIA PRIINA KPO PEP OĄCONOK OCS ZDZDN A 


RODZZIAŁ I. 4. Rn ftoi w He kai w goręfię SALE 
$ ; Lódz x ; „,|5: Słońce krąży gdy wilgoć ciągnie wzrufza mocny 
1. Tytuł 2. czemu icfzytko prożność 4. ziemia foi y9; 0% a : pack: 
R PASKO Pa ort A wfehodm, południowy, zachodni, pułnocny. 
Rońce krąży 7. rzeki fiewracnią $.trudno wjzytkiego to . k REMA 
f AE WN SWZ ias NAA Tenże impet wyciąga z morza rzeki zdroie 
ciec 10. me nowego pod fłońcem 19. doswiadczenie nays| ®” KESO De brachia na (aż miro dce Teaio 
orfza zabawa 18. kto medrfzı gniewliwfzy ypraco-| 4l, 0S3 ai A 
8 BA JB SY JI 4 iak w wodach tak w wiatrach niezwyczaynetrakty 
AESA Ć zk ' . . 
WER icz e i y naa Czynią rożne przypadki y w ziemi anfrakty. 
. LOW? zvciela go twey eitym Sai > PY 
oas Dawrda A b: i sań „ ay. 8. lednak trudno doscignąć człeku każdey rzeczy, 
Syna Dawida, òl Jerozolimy: 3 > f 
A) r GE A E aa 5 TRS Którą Pan Bog zachował rządom fwoiey pieczy 
2. Prożność nad prożnosciami y wfzyftkoieft prożność, |Nienas ci fię fliczną zorza oko nafze 
Bo nie napełni ferca dobr ftworzonych rożność. Ą się A "2 A Ai (z: kre tafze 
Eon eż za EZ 2 Ani ucho tpiewaniem fyfząc trele ptafze, 
3. -04 ma więcey czick Z pracy, roażay Wiaciki mija 
Choć 


saa 


Va, 


1a, 


; D 
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Choć codzienny ten powab, tak y ludzkie dzieło Tak fig za znikomoscią ubiega 1 zawody, 

9. By nayciekawfze choćby nieznać z kąd fię wzięło, T iakby ten co dziwny porządek na'niebie 
To. Nic nowego pod fłońcem niemow: to' nowina, Ukazuie z dobremi złych zrowwnał w pogrzebie, 
IrL Bo'toź, y co lepfzego dawny wiek wspomina Złych rofkofzach do zgonu dobrych 16) utrapieniu 
Choć w niepamięć iakto morze te upłynne rzeki M/idząc, cievpiał tennieladw przedniey[z4ym fworze= 

A padły, iednak wynurzą je potomne wieki |15. Ć'rzekiemiefli ze mną głupich kres'iednaki (niu. 
a wzgląd Bofki iak fłońce y Tego natchnier | Coż mi nada mądroscią przechodzić proftaki. 


x W Jzytkich obrotow fwiąta czyni poi 16. Y poftrzegłem w tych myflach kłopotliwych prożność 


etj Lie, 
12. Ja nauczyciel, będąc królem w jzrzelu, | tak wielką w ludziach zafług rożność. 


Umyfliłem dóswiadczyć w fwiecie rzeczy wielu. Którący na tym fwiecie nagradza pamiątka 
13. Tey dopuscił Bog ludziom naygorfzey zabawy Miądrych, á głupich flawa uftaie do fzczątkae 
Dla wolności, cyt kto chce bawić amy ciekawy. |17. Aley otey tylko myfląc prożney chwale 
Byle fzedł za rozumem początku y końca Zasmuciłem fię nieraz choć niedofkonale 
Miemijaiąc, ktory iefł iasnieyjzy od flońica. Widząc że tak umiera mądry iak y głupi, 
14 Uważałem co niżey pod fłońcem fe dzieie, Niewytarguie w ludziach więcey áni kupi. 
Poiefl ktorych w czym infzym niew Bogu nadzieie |Z tych rzeczy których wielka prożność ieft pod fiońcem 


Aliżci wfzytko prożność utrapienie ducha Termiruiąc doczesny żywot równym końcem. 
18. Procz pamiątki 4 ile w fwoim fukcefforze, 

Y tu nowey gorkosci otwiera fię morze, 
19. Bo niewiem na iakiego pracuię dziedzica 

Czy mądrego, czy głupca, trudna taiemnica. 
Kto też będzie opływał w moim pocie czoła. 

W takich zbiorach, doftatkach żal temu nie zdoła. 
20. Y coż barziey prożnego nad moie ftaranie, 

Ażem ferce odwrocił bym niepatrzał na nie, 
21. Bo co mądra y żwawa pilno zbierze praca, 


Które fprawuie w ludziach omylna otucha, 
15. A niezbożnych do Boga nawrocenie trudne, 
Głupich dość których rzeczy uwodzą obłudne, 
16. Mówiłem w fercu moim y nie z małym żalem 
Otom królem y wfzytkich którzy w Jeruzalem 
Przedemną żyli, wielką przefzediem nauką 
Y mądrescią cwicząc fię rozmaitą fztuką, 
17. Poftanowiłem poznać roftropność y błędy, 
Ale widzę że prożność, praca, fmutek, wfzędy, 
18. Przeto że którzy mędrfi to gniewliwfi tacy To głupiec próżna ftrawa marnie poutraca. 
Na głupich, więkfza mądrość, więkfzey godna pracy, -|22. Coż pomoże człowieku y zamożność droga, 
à R OZDZIA E, 11. Na którą tak horuię chyba że dla Boga, 
1. Chce w/zytkiego doswiadczyć 2. firzeżfię fimiechu 3. Zin i py ała rę sej SAIR p pi 
wina 4. fiarania dwor/fkie Ir. wfzytko prożność y day przyczynienie fortun izaliż nieprożne? 
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aoi 4 $ 24. Czy mielepi ieść acz ić J i i 
pienie ducha 14. intencya w fprawach mądra á głupi zy-|74 > rób pij ko ŚR Kiaat YESA PA u 
ie takby stylko-na tym (wiecie 19. fiarónie na fukce(jora| baj RAEC A m: psa raaa DGE 

it f PASI aa -3 |25, Ktoż więcey pożar 2 ademnie. 
Bog wie takiego 24. lepiey miernie używać zbiorow niż | 5 W EOS yy m a 


> Rex - "ych fłodkich delicyi ż wie czy daremni 
JRnerzyć 26. zbior grzefżnika Bog daie ubogim. Jych fodkich delicyi, ktoż wie czy E 
3 26. Człeku. prawi mądremu Bog mądrości wiele 


Nadał y umieiętność y w duchu wesele. 
Grzefznikowi dał kłopot y zbytnie ftaranie, 

Y przeyrzał fwych ubogich żeby robił na nie, 
Ale y to ieft prożność, na kogo zarabiać, 


T. JRZekłem w fercu mym poydę y używać będę 
Rofkofzy, alić prożnosć łowi mię-na wędę 
2. Smiech zbytni poczytałem za błąd y weselu 
Rzekłem: odrwifz fię nim mię złowifz przyiacielu. 
„ Poftanowiłem także mowi niepić wina A siiip : : 
vi Chyba-z wodą iakie ftot T AN wWspomiua,?7%:94.2. | Chyba i od Boga ECM ne da odwabiat. 
Ażbym znał które rzeczy ludziom pożyteczne, | ni JZDIZAŁ 1 
Y fposob iakim ma być życie długowieczne. |z: W fzytkiego teft czas narodzenia yJfmierci.[zczepienia 
4. Uwielbiłem me fprawy, ftawiłem pałace, ly nowin 3. zabijania y leczenia, burzenia y budowania 4 


5. W fady ogrody wielkiem pozaymował place, płakania y fkakania, fmiechm 3. rozr zucania y fawiania 
6. Y w nich dla odwilżenia drzew dałem kanały, obłapiania y oddalenia'6. zbierania y rozdawania, pilno- 
Sadzawki, y fontanny łożąc fumpt nie mały. wanią y opujzczenia 7. procia y fzycia, milczenia y.mo- 
7. Stug y fłużebnic wiele dwor chowam okryty wienia 8. miłosci y gniewu, woyny y pokolu 9. proża. 
8. Stad mnoftwo, iak nie pomnią Jerozólimity, praca bez imtencyi Ir. dysputa orzeczachna Jwiecier2 
Mam też dość złota, bogaćtw krółewfkiey figury, |maylep/za radość w flużbie Bogey 13.żywmość dar Boż 
Delikatnych fpiewakow y fpiewaczek chory. 14. materya pierwfza rzeczy nie nifzczeie 13. tylko for- 
Rozmaite kredense kielichy y czafze, |ma fi odmienia 16. niezbozność w Jądach 17. fad Boży 
-lakich więc zażywają do wina podczafże. | 18. cialo bydlętom podobne 19. fmievć ciała bydlętom ro- 
9. Przefzedłem'w Jeruzalem fwych anteceflorow, HWNA 27. y dufz zeyscia niewidzim..22. cnota naylepiey 
lie mądrością, która ftrzegła moich torów. ciefzy. 
1o. Czego tylko me ferce zafiądź mogło okiem L W Szytkierzeczy pod fłońcem w rozmierzonym czafie 
Pozwoliłem tych zabaw chlodzić fię potokiem, ' rzemijaiące widziem iako dzień w kompafie: 
tr. Aż widzę wielka prożność y nie nasycenie 2. Czas norodzin czas fmierci w iednym żale rzewne 
Z prac moich, tylko gorzkie ducha utrapienie. W drugim radość, á oba te czasy nie pewne, 
12. Udałem fię do'nauk myfląc, co'za droga Czas ieft fzczepienia winnic czas gdzie y nowiną 
Czleku by fzedł za wolą rządow Tworcy Boga? Ma być, robże będziefz miał dość chleba y wina, 
13. Poznałem że ta mądrość rożnifię z głupiemi, 3: Czas zabijać na woynach jeft według zwyczaju 
lak fwiatło od ciemności iak niebo od ziemi, Y w fądach, czas leczenia chorob zwłafzcza w maiu. 
I4: Mądry RZ oczy w głowie fwey na Boga względu |Czas burzyć domy w fzturmie czas fabryki w lecie, 
I początku kazdy |prawy, žeby ufzedł bledu. A kto'z drzewa budnie ftos na ogień piecie, 
Głupi chodzi w- ciemnosciach, y mniema że obu. 4: Czas płakania nayłepfzy w pokucie za grzechy, 
Z mądrym, kres Życia tylko (ciąga-fię do. grobu, | W ten czas dobrze y z.pociech fwiatatroić fin echy. 
Jakby potym niebyło kary y hagrody | * Czas 
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Cz25 narzek: 


ia w pogrzeb zwłafzcza przyiaciela, 3. Y tych to w macierzyń(kim taią fię żywocie, 
Czas y tańcow przyftoynych ieft pod czas wesela. Niewiedząc iefzcze o tym frasunku kłopocie. 
5. Czas rozrzucać kamienie, cegły, gdzie mur fiaby, 4. Poftrzeglem też że praca induftrya wfzelka 
W tenczas y na fabrykę gruz zbierać trzebaby, W nas podlega zazdrosci, y to prożność wielka. 
Czas obłapiania kto fię z kim Żegna lub wita, 5. A głupiec ręce fkłada, y głową potrząsa, 
Czas wspomnieć na to w drodze gdy zimierzchalub fwita| _ Gryzie fię, ledwo ciała na fobie nie kąsą 
6. Czas zbierania bogaćtwa A kto za nie, dłużny l6. Przez zaydrość fzczęsney pracy mówi lepfza garfťka 


Czas ftraty płacząc długi, 1 


rody, iahmużny, Spokoyna, niżli przygarśń gdzie znoy, praca dziaritka. 


Czas pilnowania wew Ge iey potrzebie, 7. Uważaiąc poftrzegłem y tę prożność w fwiecie, 
Czas jego « zenia zwłafzcza przy pogrzebie. 8. Ze kto ieden ni brata ni fyna ma, przecie 

7. Czas oproć ftare futra y brudne odzienie, Nie uftannie fię trudzi y pot z czoła toczy 

| Czasy pofzyć gdzi | Na zbiory, radby wfzytko miał co widzą oczy 

Czas milczenia, á ile przy godnieyfzych mowie Nie uważa naprzykład mowiąc tak fam w fobie: 
Czas mowienia gdzie profit ieft w nie prożnymiłówie. Na kogo też ja teraz tak nieletko robię, 

8. Czas miłości blizniego uczciwey nielada Dla mnie to zbytnia chciwość którą żwodzę dufzę 
Czas nienawisci kiedy miłość nic nie nada, Chyba na chwałę Bożą, ma iakie fundu, Bla 

Czas woyny gdyfię obeyść nie można bez boim Inaczey prożny mozoł y'chciwość wfzeteczna, 
A procz takiey potreby zawfze czas pokoiu, (fki| Ktorg czeka fad Boży, potym kara wieczna. 

9 Coż ma człowiek zfwey pracy procztym więkfzey tro-|9. Lepiey z drugim zaiedno żyć fkąpeimu zwłafzcza, 

Io. lm mniey w fwey intencyi dba o itespekt Bofki. Y robić na to razem co ieden przywłafzcza, 

11. Wfzyfko dobrze poczynił Pan Bog n atym fwiecie. | Bio zyfk obu w dozorze y cząftka pewnieyfza 
Który ludziom w dysputę podał taką przecie Y praca byle zgodna we dwu ochotnieyfza. 

Ze człowiek żadney rzeczy począwizy odllońća 10. leśli ieden zapadnie na zdrowiu w niemocy, 


Procz tego niedoscignie początku y końca. Czy na fortunie, dozna drugiego pomocy. 
Biada raczey famemu, czy zwada, czy trwoga 
Nikt nie wesprze kiedy mu powiniefię noga. 
Ir. Nawet zasnąć bespieczniey y pewniey pokotem, 
Byle fig duch nieczyfły mie wdał [wym obrotem, 
Fa. Choćby napadł łotr iaki y zaczął rozboie 


12. Poznałem też że niema w człeku lepfzey doli, 
lak wesoło żyć dobrze według Bofkiey woli, 

13. Bo każdy człek czym żyie gdy mu fię to mnoży, 
Z pracy jego, poznaie w tym wielki dar Boży, 

14. Poznałem co Bog ftworzył nie caleufiaie, 


— LD 


Procz Anio!ow, dufz, ktorym żywot wieczny dàie, Niezmoże dwu, niezerwiefz y fznurka wetroie. 
Z tych zaś dotkliwych rzeczy, iftota nie zginie, 13. Lepfzy chłopiec roftropny niżeli krol ftary, 
Kropla w rosę y atom w piorun choć przeminie. A nie przezorny wprzyfzłych rzeczach z każdey miary 
Niemoże człek nic przydać iakiemu ftworzeniu 14. Bywa kto y z więzienia y z kaydan na tronie, 
Czegoby w przod niebyło, iak drew ku fpaleniu, Bywa król z urodzenia, A żebrak przy zgonie. 
Ani uiąć tak żeby co uy miem znifzczało r5. Uważałem podżyły lud co fławy fzuka 
Lecz fię w inną rzecz mieni, iak w'proch idzie ciało.| -Prożney, żyiefz z tym co Ci moźe być za wnuka. 
15. Co fię ftało trwa teraz, co będzie iuż było 16. Wieleż tych co przed tobą y po tobie fpiefzą 
W infzey formie chociafz fię potym odmieniło, | Bo zgonu, 4 z tobą fię nie znaią nie ciefzą, 
A Bog czyni odmiany te w każdey figurze | 17. Bądź oftrożny w poftępkach, A wchodząc w dom Boży 
Dogadzaiąc iak Tworca w tym całey naturze. g Błagay wprzod Boga zato w czym fumnienie trwożye 
10. Widziałem też pod flońcem że natmieyscu fądu A zbliżay fię do niego nadltawiaiąc ucha, 
Niezbożność panowała zażywaiąc rządu Bo nad głupich ofiary lepfzy, kto go flucha. 
17. Rzekłem fobie: Bog dobrych'y złych fna na pieczy, ROZ DZIAŁ V. 


Będzie ich fądził, w tedy czas przyidzie wfzech rzeczy | _ 
18. A tym czasem w pokorze Bog człowieka cwiczy 

W podobieńftwie ciał rowno z bydlętami liczy, 

19. lednakowa finierć obu co do.ciała czeka 
Y nieinniey zdaie fię mieć bydlę od czlowieka. 

20. Wfzytko do ziemi dąży, y człowiek iak wzięty, 
Z ziemi tak fię obraca w nią ciałem z bydlęty. 

21 Nawet dufz Adamowych fynow nie znać które, | 
Rozchodząfię przy finierci nadoł czyli w góre. h 

Í 


1. Skromność w mowie iak prz zed Bogiem 2. wielomofiwo 
glupie 3. flubote. pełnienie 5. opatrzność Bojka przez 
Anioly ő. Jow powiesci 7.niesprawiedliwość ludzką Bog 
f poprawi 9. chciwość zawfze prožna 10. [zafunek fraso- 
bliwy zyfk Paúfki r1. po pracy Jen fmacznieyfzy 12. fyn 
marnotrawca 16. chciwość y po Jimter: ci trapi 17. obfitość 

z pracy dar Boży 19. prętkie życie w dobrym bycie. 
ję Nemow płochoprzed Panetn który choctafz w niebie 
Widomy, lecz tu widzi przytomny wfkroś ciebie. 

5. Tak fiępo trudach więkfzych fen na oczach wiefza, 
Tak do dłażfzey rozmowy głupftwo fię przymiefza. 


Z prac ninieyfzych, A co zaś po nim z tego będzie 3, Niech oddaie czym prędzey kto co Panu flubi, 
toż go na to przywiedzie, z tamtąd gdzie zafiędźie |” Bo niewiernych y głupich obietnic pielubi, 


RO Z D Zi AŁ I V, |4. Liepiey nie obiecować niż falować w wierze, 
1.Nad obelgęy ut ijk bez z ratunku lepiey niezyć 4 zazdrość| - lacy y ludziom nawet obimierzii fzalbierze. 
ó. glupi leniuch 7. prožne fłaranie niewie dząc dla kogo. |5. Nie gorlz żony y dzieci mówiąc niema pieczy 


22. X Poznałem to, oprocz wiecznego żywota 
Nic lepfzego, iak kogo ciefzy własna cnota 


9. lepiey żyć w dobrym towarzufiwie T2. rofr OPNOŚĆ LĄ Bog, bo fię zemsci nawet Anioł ftroż człowieczy. 
odmiana [zczę scia 15. prožne larante ochiwatpi uludzi 17. 6. Gdzie {pią długo, tam baią coich wesnie drażni, 
pokuta y poflufz zeńftwo l epjze nig > ofiåry Ty niedbay na te mary, Żyi w Bolfkiey boiaźni. 
I. Brociłem uwagę fwoię w infże ftrony, 7. Widzifz krzywdę ubogich y przewrotne fądy 
Aż obelgi niewinnych, uciik bez obrony, 8. Nie wątpij, poprawi to, kto ma fwiata rządy. 
Ze nie mogą w tym życiu y rady dać fobie, lg. Nie napełnią pieniądze y bogactwa rożne, 


2. Lecz pochwaliłem barziey tych eo leżą*yr'growie, | -Chciwego,'więc że onie ma ftarania prożne. 
10, Kedy 


doo 
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zo. Kedy wiele jeft zbiorow, wielki y fzafunek, ir, Co zapotrzeba człeku tych fpraw co nad fiły 
Panu zyfk patrzeć na to, á przytym frasunek. A nie widząc czyby fię w życiu przygodziły, 
EL Smaczno zasnie robotnik mało zie czy wiele, E przeciąguiefz w liczbie dni to pielgrzymowanie 
Panu fytość nie ftrawna trudem fen:przesciele. | Iako cień, czy obiawifz co fię potym ftanie. 
12. Y to ieft dolęgliwość zarabiać na fyna 2. Lepiey miey dobre imie, niż drogie 1yascidło, 
13. Który wfzytko potraci, iak to nie nowina, Choć to po fmierci nada iak trupom kadzidło, 
14, Y famemu poyść w ziemię iak fię rodzi nagi Lepfzy dzień dobrey fmierci choć fmutnym obrządkiem 
15. A wfzytka praca nawiatr idzie z tey uwagi. Od narodzin bo końcem biedy, ten poczętkiem. 
16 lako wfzytkie dni (woie bogacz gorzko trawi, 13. Lepieyby .poyść na ftypę niżeli na gody, 
Tak y po fmierci tym fię utrapieniem bawi. Bo tam ieft upomnienie na przyfzłe przygody. 
17. Więc w tym życiu naylepfza cząftka dła człowieka 4. Lepiey rygor ukazać á niżeli fimiechy . 
18. Kto fię dobrego bytu z prac fwoich doczeka. ' | Bo oftra twarz ftrofować zda fię w innych grzechy. 
leść y pić co Pan Bog dał, przytym nic nieftrwoży b Mądrych ferce w tym życiu pokutnym, gdzie fmutek, 
Pociech z fwoiey roboty, to wielki dar Boży, Głupich gdzie radość. płocha, obu różny fkutek. 
19. Y nie poftrzeże iak mu przeminie to Życie 6. Lepfze mądre łaianie niż pochlebne łafki 
Dla tych pociech ktorych mu Bog nada obficie. 7. Co maig fmiech iak ciernia w ogniu przykre wrzafki. 
OZ DZI A Ł VI z Gdy.fię iaka-obelga na mądrego wkłada 


Swiatowa w nimochota y ferce upada. 
9. Barziey chwalą przy końcu oracyi żaka 
Tak-po dobrych początkach'y fprawa wfzelaka. 
|Leptzego ferca ludzie. cierpliwi bywaią 
Nad zuchwałych, bo fmiałkow nawet psy kąsaią. 
ro. Niebądź prętki dogniewu łagodnie y zcicha 
Poftępuy, gniew na łonie głupca, nie budź licha, 
ir. Głupiec pyta-mię, czemu dawne lepfze lata? 
Niewiefz kronik, złe były od początku fwiata, (wu, 
12. Lepfźa mądrość z bogattwy ma czym rządzić w Pas 
Dobry miodbywa z chrzanem dobry ybez chrzanu. 


1. Zła rzecz pracować na obcego3. Bogacz bez pogrze- 
bupodleyfzy odzrónienego 6.y dwa tyfiące lat żyiący w 
biedzie procz zafługi y niewinności dziecinney. 9. czym 
leplzy mądry nad głupiego 9. uważne pożytku fłaranie 
10.niechybijz sprzeyrzenia Bofkiego 11.prożne dysputy 
o Jzczęściu. 
I. "| Rafiafię złe z dobr fortun, kto pracuie na nie, 
2.Ze to lada obcemu wizytko fię doftanie. 
3. Dochowa fię kto dzieci corek fynow ze fto 
Aż ten fetnit ftracony żołnierz poydzie z kweftą. 
Straciwfzy fubftancyą nie ma y pogrzebu, 


'Lepfzy zroniony co'fię widzieć niedał niebu. I4. Uważay dziela Botkie, że kim Pan Bog wzgardzi 
4. Y iak z ciemnosci wyfzedł tak poydzie w otchłanie, lużego nie poprawi nikt Ba tacy hardzi. 
Nie podawfzy imienia fwego w urąganie, 15. We dni dobre używay, a na ziy „ów tedy ) 
5. Y iak fłońca nie widział, tak nie zna rożnicy Gotuy fię, Bog to zrządza, byś mniey doznałbiedy, 
Dobrego odezłego iako my grzefznicy. 16. Y tom widział w czym mifię nie prożna myfl wije: 
6. Choćby kto dwa tyfiące lat przeżył na fwiecie, : Dobry w cnocie umiera, á zły długo żyie 
A w biedzie, to nie lepfzy nad zronione dziecie. |Y Ady fwe iakieżkolwiek tu cnoty odbiera : 
Co do fmierci niechybney, mie co'do zafługi. | Piekła dziedzie dla tego nieprętko umiera, 
Ktora trwa choć fie jpłacą wlzytkich grzechote długi 17. Nie bądź zbyt fprawiedliwy y tam na grzech czuły 


W tym iednak niewiniątko [zczefliwfze, Ay Boga Gdzie go nie1nafz, taki dur zowiemy |zkrupuły, 


Nigdy nieobraziło, na co wspomnieć trw oga. Bo co kto nie urnyflnie, y niechcąc uczyni, | 
Boto me nagrodzona z nafzey firony [zkoda, Może niedo/konałość mieć lecz nie przewini. 

ktorą w przepaść wieczności czas uniofl, iak woda, 18. Nie bądź też tak niezbożny mówiąc niemafz grzechu 
7. Przecież Człek nie dba na to tyłko fię wydaie, Gdzieieft,byś w tym nie umarłgłupftwie, godnym fmies 


19. Dobra rzecz fuftentować fprawiedliwych ludzi (chu 
8. Coż więcey nad głupiego mądry ma w proficie, Nie umykaiąc ręki którą w nas kurcz łudzi, 
Tako dbać o ninieyfze y o'przyfzłe życie. Bo kto pilno o łatkę Pana Boga ftoi, j 
9. Lepiey zważyć na co fięprzyda czego żądafz, Fo mu tym zaniedbaniem narazić fię boi. Cty. 
Niż dbać prożno, kiedy fię na to nie oglądafz, 20. Mądrość utwierdza w więkfzym-fzczęsciunad Dyna- 
Io. Czym kto ma być; Bog przeyrzał, y naznaczył mienie Czyli dziefiąciu raycew którzy rządzą miafty, 
Szczęscia jego, á w człeku trudne fprzeciwienie, 21. Nie ieit w fprawiedliwosci fwoiey człek tak znaczny 
11. Wiele o tym nabyciu fzczęscia mowią ludzie Zeby kiedy nie zgrzefżył, chyba mądry, baczny. 
Ale te podlegaią dysputy obłudzie. 22. Nie uważay też nazbyt co kto mówi w domu 
ROZDIZAŁ VII 22: Się w y p HE Ei ap 
> A 24, We wfzytkim mądrości nabywać fię zdaie 
Z. Prozna fprawa nad fiły 2» dobre Jmie mad WONIĄ y 25. PORŁ KA że Ps niż aiw. nieftaie. 
dzień fmierci nad dzień narodzin 3: lepiey isćna fłypę niż | z6, Kiedym pilno poftrzegał z kąd głapftwo, z kąd błędy? 
na gody 4. lepfza ofira mina niż fimiech 3 /mutek poku- 27. Widzę gorfzą niewialtę nad fmierć, fidła wędy 
tny niz piocha radość 6. mądre łatanie niż pochlebfitwo $ | Serce jey Róż niewod ręce iak kaydany Ś 
w „obelgach y madre ferce upada 9. lepfzy koniec dóbry| Kto fię Bogu podobał w nie nie SÓW my 
uż początek, cierpliwość, niż zuchwatość, ro. łagodność 28. Nie Sadów przydaie tekft Ekklezyaft 
mz gniew Tr. nie lepfze dawne lata r2. lepfza mądrość 29. Z tyfiąc mężow jednego á w fwiecie newn 
z bogaćiwy 14. lardy miedafię poprawić 1 sy wjzczęsciu To ief czyjfło żyiących za owego wieku, Si Hiton 
gotuyfie na biede I6: czemu zty długo yie I7. Jzkrupuły Kiedy fan powsciggliwy nieznatomy czieku apd Corn: 
18. zuchwałość w grzechu 19. ialmużna 20. mądrąść 27. 30. To mówi znam że Pan Bog ft W bżebożłeła prawym 
SĄ unika grzechu 22. niedbay na obmowy Zale mądrość| A on fię zepsuł fwoim badaniem alekin 
uż PRA kę ska nei gorfza [mierci 28. wybor Ktoż tak mądry y ieftli badanie człowiecze, 
EZA y miewiajry 30. Sa pi 2100 zony lecza ORUM| Ze tych famych co fię tu mowią fow dociecze. 
epsuty. 


ROZDZIAŁ 


Z tym co wiele pracuie, wiele mu nie ftaie. 


Bbbbz 
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ROZDZIAŁ VIII. 
1. Mądrość znać z twarzy 2. sBhołka é Pana y Boga 4 
nieprzesądzcy fpraw Bożych w ny: Bogu bez ka- 
ry mad 


bna I1. złym pobla: ynie TA 


mni sey ULA 
I. MAdrość iako ma ka dy znać poj jego twarży, 
Którą Pan B og cemieni'gdy przecie ność zdarzy 
2. la ftrzegę uft królew kich, przy fięga mi probą 
3. Ty firzeż Pana bo co che e, to uczyni-z tobą, 
4. Słowo Bofkie przemożne żaden'mu nie rzecze 
Czemu Panie to czyniz nad zdanie człowiecze, 
5. Kto prawo Bofkie chowa niema „Osi przygody 
Na ukaranie, chyba dla wiekfzey na grody. 
Czas pozna mądre ferce co c zynić k ey pory 
Y odpowiedź formuie nimufłyfz ży fpory. 
6. Każda fprawa ma fwoy czas y-potrzebę rożną 
| Do ktorey przyda człowiek fobie trofkę prożną, 
7. Nie wie głupi co było y co potym będzie, 
Oprocz wiar y, a przecię pracuie w tym błędzie, 
8. Nie może nikt w dzień finierciwftr zymać fwoiey dufzy 
Ni fię z nią rożfiać wolno kiedy woy nę tufzy, 
Lub inne gorfze fmierci uprzedzaiąc biedy 


A niezbożnego grzechy nie wybawią wtedy. 
9. Wfzytkom kiedy uważał, to bywa u ludzi: 
Przewodzi kto nad drugim, zemftę na fię wzbudzi. 
Io Widziałem pogrzebionych iak y twiętych ciała 
Tak niezbożnych zarówno u fwiatowych chwała 
Y za żywota iefzcze grzechy za chwalebne 
Dzieła ich, ogłafzały ięzyki pochlebne. 


| ROZDZI 


| Tak fię 


11. Albowiem fad niezbożnym zbyt długo pobłaża, 
Więc nieieden poprawy -do finierci nie zważa, 

12. lednak cierpliwość Bofka którą grzefznik draźni 

| Dobrym przyczyną więkfzey miłosci, bviazni. 

13. A zli niezbożwi ludzie czym prędzey zaginą 
Y dni ich zycia w krotce iako dzień przeminą. 

14. Prożna też myśl że dobrzy cierpią iak za grzechy 
A zli z grzechow iakby z cnot miewaią pociechy, 

| Bo dobrych czeka w niebie radosć nie przeżyta 

| Z którey niezbożnym ludziom na tym fwiecie kwita 


| 15. Kto uje, pije, używa, znak R KL doli 
| Co mu Pan Bog dał to iefł wedlug Bofkiey woli. 


16.Chciałem być mądry iakten,co dzień noc zabięrajf zpera 
17. W tym, Amniey wiejim więcey w fprawach Bofkich 
IAL. JX 
fi r. Pewność tajki Bożty z wiary y nadziei 2. na tym 
Swiecie zda fig zarowno zły y dobr Y 3. zkąd naywię kze 
zgor/zenie miaflo-wiary o fądzie bo žym 4. zycie nie 
w mocy ludzkicy 5 5. przy fmierci wefzytko opuscić 7. wy- 
znanie darow Pos ych 8. ochgdoflwro bez zbytku 9. Zg0- 
dne malżeńftwo 10. rob poki można 11. wfzelki dar y 
fzczęscie od Boga, 12. fmierd e ię 13. lepfza, 
mądrość w-poddarym od'głupiey włać zy. 
1. Z tym wfzyt Ek y tom poznał potrzebnie ciekawy, 
Ze wiernych wądń ych ludzi,w ręku Bofkich fprawy 
Niewie człek łafki Bożey czyli nienawiści 
Godzien, lecz ten znak wiara y nadziein z 
2. A wiadomość na przyfzłe życiezachowana, 
Tu złych y dobrych cząftka zda fię porownana, 
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pl 


ysti; 


p ma dobrze fzalbierz, isk y fprawiedłiwy, 
| Tak furyat choleryk, iak cichy, cierpliwy, 

| Zdzie fię tak wesoły złodziey, ł 
luk w duchownych rofkof: 


zada ZJE(N 
L<AFDAINTA, 


ich fwòich dufza czyfła. 
Tak fe widzi pobożny dobr koscielnyeh zdzierca, 


ry pozna co czynić 4. y SPAAR 7» prožna praco g: 
fmi erć nie w ucfzey MOCY IO. niezbożnychchwała pochie-| 
1. posędzanie 15. używanie 
darow Bożych 16. ciekcwość e Jprawach Bofkich coraz | 


Iak ten który ofiarę da z fzczerego ferca. 
3: Z tąd nzywiękfze zgorlzenie człek gr zefzący bierze, 
Ceby maybai ziey miało grumtować go w wierze. 
Tako przyfztego jad u Bożego potrzebie, 
dak o karaniu w piekle, o nagrodzie w niebie. 
Co do przednich neleży rządcw Twor cy /wiata, 
Zeby w ludziach nie była nieporządna fłrata. 
Przecież iak nierozumna g zardzi tymi złość wsciekła 
Y nie zliczonysh ludzi prowadzi do piekła. 
|4. Nikt iak pragnie z natury tv wiecznie nie żyie, h 
Lepfzy od lwa zdechłego pies, choć ten co wyie. 
5. Wiedzą wfzyscy żyjący że tu pomrzeć maią, 
A po fmierci tych rzeczy doczesnych nie znaią, 
Ni nagrody z nich biorą, nawet w niepamięci 
Zyiących pogrzebieni. Więc coż tu nas nęci? 
6. Luba miłość, czy zemfta Emulantow żwawa? 
Wfzytko to z mijaiącym życiem tym uftawa. 
7. Podźże, iedz, pij zwefelem cóś zarobił fobie, 
Zmać M Bogu pracą żenie w infzey probie, 
Bo y tu fiugę fwego Bog nie zawfze cwiczy,| 
Daie mu y to częsciey czego fobie życzy, 
8. Namaść glowę, niech fzata będzie zawfze czyftą 
Choć nie droga, bo zbytek prożność oczywiifta, 
9. Żyi zgodnie z żoną (woią, bo y to połowa 
Dobr doczesnych, ieżelic przyjazni dochowa, 
Io. Rob co możelz za życia bo mądrości, Ani 
Rozumu niemafz na tę:doczesność w otchłani. 
1. lefzczem y to uważał że prętkość w gonitwie, 


j 


. | 


Ani fila mocarzow przezwycięża w bitwie. 
Ani mądrość zabiegow we zbiorach y złocie 
Ani kfztałt rzewiesniczy w mifterney robocie 
Tak wiele dokszuie, ktofię w tym obaczy, 
lak wiele Bog'pofzczęsci, czas temu naznaczy. 
r2. Niewie czlowiek kiedy go łowiąc fmierć przybędzie 
| Jako ptafzka na fidło, iak rybkę na wędzie. 
13. Y tu mądrość nie mała: zameczek nieiaki 
14. Obległ z woyfkiem król możny, przypuscił attaki, 
15. Znalazł fię człek dowcipny co fwoy oblężony 
Lud wybawił, á potym fam od nich wzgardzony. 
6. Y tak rzekłem fam w fobie: lepfza tak dalece 
Mądrość, niż moc woienna ćo burzy fortece. 


t 


I 
Zacoż gardzić tym mędrcem nie nad króla raczy 
Tak możnego poważać, co głupią moe znaczy. 
17. Beczny lud fłacha mądrych flow co fięw nich tal 
Pilniey, niżli wołania króla w głupiey zgrai, 
8. Mądrość od wciennego lepfza ieft oręża 
Kto w niey pokawi, f(zkodę wfzytkich dobr natęża, 
ROZDZIAŁ X. 
zane glupfiwo 2. mądrych prawe dzieła 3. 
sinpi drugich 2 za takich j 4. ieufiąp z cnoty lada 
biesu 5. konor mie dla ad 8. zdrady zdraycom własnym 
fzkodzą 9. obmowy obmowcom 10. praca ofirzy żelaza, 
(wesa rozumy ir. obmowcy igzyk iak wąż 12 . fłowa 
mądre mie prz „maglońe 14, glupia muwa obfzerna Iž 
wieyfki żowar w anieście, dr ożjzy 16. biada gdzie chło= 
[piec 1 ządzi 17. y gdzie zbytki 18. ruina domu znak lenie 
fi lwa 19. ñ ieža: rtuy z chleba 20. mieuwłocz Panom. 
A V mądry dy fkurs, w chwalebne dzieło, gdy fię lada 
Głupitwo *:da, zanic balsam,gdy weńimuch napada. 
Jądry ferce mma w prawey, głupiec w lewey ręce, 
a í Wyd: prawefą dzieła, w tym głupie. bydlęce, 
. Człek głupi iak pijany, lud idący fpołem, 
Takim iak fam być mniema, fwiat mu idzie kołem, 
4. Gdy przemożnego ducha cierpifz nagabanie, 


|| 


r. Przymi, 


Nieuftąp z cnoty, uymiefz to przefladowanie. 
|5; Widziałem też y ten błąd nakrólewfkim dworze: 
| 6. Możnego w zarzuceniu, 


głupiego w.honorze. 


Sza Elig 


EM PA o m 


7: Slag bez zafług na koniach y w drogim ubierze, 


A Pańfkich cnot talentow lud za mafztalerze. 
8. Kto pod kim dolki kopie y famn ich nie mija 
` Kto rozrzuca płot, wąż go ukąfi lub zmija. 
9. Kto przenofi kamienie, niemi fię nadrywa, 
Kto drwa rąbie zatnie fię, toż obmowcy bywa» 


go. Choćby tępe żelazo żaoftrzyfię pracą, 


Tak cwiczeniem rozumy oftrzą fię nie tracą. 
qi. Wąż fmiertelnie ukąfi choć niewiele:kfzyka. 
Tak iadowite żądło obmowcy języka. 
i2. Słowa mądre łagodnie płyną kto je pije, 
A głupiec je przynagla iakby pięscią w fzyie. 
3 Początek głupiey mowy zaraz fię wydaie 
* Ale na więkfzym błędzie ta mowa przeftaie. 
at Nie górna nie głęboka lecz obfzerna raczy 
+ Głupia mowa, w czym miałkość rozumu fię znaczy. 
Niewi ie człowiek co było przedtym y co będzie, 
Po nim á myfl zanurza w tym na lada wędzie. 
15. Którzy drogi do miafta niewiedzą proftacy, 
Przydaią do towarow fwoich przez to- pracy. 
I6. Biada tobie króleftwo w którym królowanie 
Chłopiec ma, y z xiążęty zwykł iadać fniadanie 
Gorfzy zwyczay nad dzieci ktory głupfiwa chłysnie, 
Z rana zalele rozum co do rady błysnie. 
17. Biada y temu kraiu gdzie Pany xiążęta, 
Dla zbytku nie pofiłku czynią traktamenta. 
19. Znać że głowa w tym domu ospała leniwa 
Gdzie fię ganek, kopułka, nachyli, y kiwa, 
Tam leniwiec z pod pachy ręku nie wywlecze 


Choć przez dziurawe dachy, za kołnierz mu ciecze, 


19. Zartnie z chleba, wina zapomniawfzy nędzy 
Zbytek chciwy, á gotow fłużyć dla pieniędzy. 
20. Nie uwłocz nawet w myfli Panom iak fzyderca» 

Bo cię ptafzki wydadzą to tefi ploche ferca. 


ROZDZIAŁ XL 


1. lałmużna 3. posmierci Jąd. człowieka nieodmienny 2. 
obserwacya gospodar fka 5. prawy Bofkie niepoięte 7, Jło- 
dkie Jpoyrzenie w niebo 8. zanic to życie wzgledem wie-| 


ECCLESIA 


ASTA 295 


dział dufzy z cialem,Q. koniec tak początek tey xięgi9.re- 
Jatę iufzy pisarz przydaie pochwały Salomona z du- 
chowną adhortacyq. 
|- P POmnij na Tworcę fwiata fłuż mu pokić fiły (ty. 
Służą, iak przyidzie ftarość, rzekniefz: fwiat nie mi- 
z „ Przyćmi fię fłońce, xiężyc, gwiazdy, na wzrok ftary; 
Dżdżyltym zachmurzą czoło obłokiem katary. 
3. Ręce domu ftrażnice zadrżą iak od ftrachu, 
i  Zachwieią fię całego nogi twierdze gmachu. 
|Refzta zębow leniwie y krufzynkę zmiele 
| Oczy w dziury zapadną y niewyirzą (miele. 
4. Zawierać będzie wargi iak drzwi od ulice 
Smutny m fkrzypiąc kląfkaniem pufte wdzięku lice, 
z gucłhe iak corki pienia złudzi lada 
Ptafzek, wftaną mniemaiąc że kto wierfze fkłada, 
Ę Drżący krok przelęknie fię idąc nawet progu, 
By nie fpadi wieniec z kwiecia migdałow nie z głogu, 
Tak fiwiznę poważa nie fkacze, nie tańczy 
W podagrze chociafz rłultey podobien fzarańczy. 
Y kaparu nie czuie który krew pobudza, 
Moc fwoia nim nie włada, tylko pomoc cudza. 
[poyasi człowiek do domu wieczności, płacznice 
Pogrzebowe zaczną mu fpiewać przez ulice. 
Tu gościna chociafz fię zdaie domem komu 
Wieczyftym, poydzie człowiek do wiecynosci domu. 
Kilka łokci czamary potrzebuie z kromu 
Na wyprawę człek idąc do wiecznosci domu. 
| Tu wfzytko fię rozeydzie iak dym iaki z łomu, 
Ciało w proch A duch poydzie do wiecznosci domu. 
Choć do czasu nie uydzie ciało fimierci gromu, 
*Potym cały człek poydzie do wiecznosci domu. 
Poydzie ftary na mary nietayno nikomu, 
Nie uydziefz lekow chyba do wieczności domu. 
luż przyfzedł koniec życia tego hypodromu, 
Poydzieiny y my za nim do wieczności domu. 
Tak mu wiefzczki zanocą 4 on fię wybiera 
luż do wiecznosci domu y w krotce umiera, 
|6. Nim fię zerwie w pacierzach owa frebrna żyła, 


cznosci 9. żyć gotowym na fąd|Boży 10. w czyfły ym |, Nim złota plewa fkurczy która mozg pokryła, 


Jumnieniu. 


I. R Zucay chleb choć na rzekę á przecie go naydziefz 


i Nim fię kubek nad ftudnią y z fwym kołem fkrufzy, 
A nadciągnie fkonaniem wyjscie z ciała dufzy. 


To jefł iatmużnę kiedy do wiecznosci zaydzicjz. |7. Y poydzie ziemia w ziemię, á duch fię do Boga 


2. Dziel jałmużnę na fiedmiu, ośmiu, bo ktoż zgadnie 
Którego dnia w tygodniu fmierć na cię napadnie. 
3. Gdy fię obłok napełni defzcz na żiemię (pada 
Tak dufza z tym upłynnym wiekiem ciało fkłada. 
Drzewo na wschod czy zachod iak padnie tak leży, 


Człowiek z drogi wiecznosci padfzy nie przebieży. 


4. Kto zbyt wiatrow do fieyby, obłokow uważa 
Do Żniwa, to fię nigdy Żąć, fiać, nie odważa. 

5. Tak fię fpaia w żywocie ciało, z kąd fię wzięła 
Dufza, tak nie poięte wfzytkie Rofkie dzieła. 

6. Siey rano fiey y w wieczor ieżeli oboie 
Znijdzie, á choćby iedno y tak fzczęscie twoie. 

7. Chcefz opływać w pociechy iak w fłodyczy morze, 
Zanurz wzrok w niebo ile pod fłoneczne zorze, 


8. Choćby człek żył w doftatkach y w fzczęsciu lat wiele 


Niech pomni że w wiecznosci prożne to wesele, 


g. Ciefzże fię młodzieniafzku, niech cię myfl nietrwoży, 


Zebyś był w każdey fprawie gotow na fąd Boży. 
Io. Wyrzuć z ferca rankory, y chuci nieczyfte, 
Niech życie twoie będzie tak prożne zaifte, 
r Lay s 7 
ROZDIZAŁ XII. 


1. W flarosci Jwiat niemiły 2 


. oczy fie cmią 3. ręce nogi 
drżą 4. kląfzczą wargi, ufzy głuche, 5. krok drżący, 


Wróci, z kąd ieft nadany. rożna obu droga. 

9 Zaczym prożnosść prożności fłowa Kaznodziei 
Pańfkiego, niemafz tu w czym pokładać nadziei, 

Q. Który iak był naymędrfzy, tak nauczał łudzi 
Có fam czynił czym barziey każdego pobudzi. 

10. Nafkładał przypowieści, nauk pożytecznych, 
Zmowami y fłowami pełnemi prawd wiecznych, 

Y reguł naypewnieyfzych prawego żywota, 
Któremi fię miarkować może każda cnota. 

tr. Słowa mędrcow fą bodźce y owe gozdziki, 

| Rtórych oracz zażywa na fwoie woliki, 

Tak nauczyciel każdy radę (wę przymierza, 

Którą od naywyżfzego dla nas wziął Pafterza. 
12. Nadto więcey nie fzukay kfiąg moy miły fynu, 
Bo roźnym edycyom nie znaydziefz terminu, 

Choćby ci fię ciekawie (zperać więcey chciało, 
Te myfli karmią ducha, ale trudzą ciało. 

13. Końcaż pofłufłachay każdy y tego kazania: 
Boga fię boy, á choway Jego przykazania, 

To bowiem każdy człowiek y na to ftworzony, 
Ażeby fłużył Bogu y tak był zbawiony. 

14. Więc przywiedzie Bog (prawy na fąd oftateczny 
Złe y dobre, naftąpi za tym żywot wieczny. 

PIENIA 


węch nieczui ty, (piewanie płacznic, 6. f/konanie 7. roz-| 


Ccce 
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296 WYKŁAD XIĘGI ; 
PIENIOW SALOMONOWYCH 
8 di 3 / VM XJ L y 
Z tacińfkiego: Pienia Pieniow. to ieft z innych Pieniów nayprzedniejsze, w Hebraismie nie Salomona, Ále Salo- 
monowi, to iejł podane z natchnienia Bożtgo, iók y psalmy niektore Samemu Dawidowi, toieft obiawione za 
pisuią fip. Philafirius lib. de Hæresi, C. 133 Y Iakob.: Chrifopolitanus w Prefacyi na Cantica pisze, że 
niektorzy Rabinowie y Heretycy iók Thedorus Mopsuefłanusy Anababtifiæ y Bæzaw prefacyina lozwe- 
go nie liczą tych pienioww kanoniczne: xirgi, rozumieiącw nich wyrażenie lubieżney miłośći Salomona 
y Żony iego Faraońuwny Egipfkiey, śle fig mylą, bo Salmon ią zowie pafiuszką trzody w rodz: z 
y że winnicy fwe niefirzeg!a, y w rózd: 5. że ią firozowie mocni pobili, co wszytko Karaonow- 
nie niefłuży, a w rozd:7.tęż oblubieńicę zowie corką wiążęcą, co pafiufzce nie 'fluży, toć niero. 
zumi iedney pewney osoby, 4 zatym nie cielesną miłość wyraża, ziølafzcza gdy iey gio- 
wę do karmelu góry rowna, nos do wieży; oczy do fadzawek Hezebonu, coby było 
monftrum, ale raczy duchowne fensa wyraża O oblubien'cy Chryfłusowey ko- 
[ciele S: czy pokutney du(zy. Auaypewnij z podania koscioła S.w fynodzie 
Floreńfkim, * Trydeńfkim, za kanoniczną xięge zsinuemi: siggi pi- 
sma S. te pienia. policzone. 


ROZDZIAŁ IL Chcefzli wyznania mego grzechu iak w południe 
Jak y w dalfżych Czterech rozdziałach Ani fie wyiawieniem pokutnym zatrudnię 
D : A haat uie ii DARN ._{4Byleś mi tafkę twoię obiawił wzaiemńie 
ufzy nawroconey z (Chryitusem piefzczoty prorockie. 3 s . 
Pr Bohato Tie Pańfkie iak 1 Nie udam fie daremnie. 
1. Przytommość Bofka 2. „fmie Pańfkie iako wonny ole | x. AGE ACTA 
k 2. kład wina dooftóWkieeo y Eucharofigi “ |Niechay fię w namiesnikach twoich nie ofzukam 
tek 3. fklad wina fpoftolfkiego y Kucharyfłyi 4. czarna aś” obena an Rea 
pac kał ora SK dy cię z nawroconemi owietzkami |zukam 
piekność w obrazie Bofkimna cufzy 6. południowe WY| nr, „ryż NO 
i ży WY I" Mie cierpźe daleytego-dufzy moiey błędu 
znanie grzechu znayduie' Chryjiuja 10. zanurzenie w «Chociaż niegodnam wzgledk 
> d . . . F . rA / DUPA Ma 
żalu 12. fnopeczekmirry rozpamiętywanie męki Pańfkiey| grr ays PAU n De s 
ma y MEA. IE Alit dla tey pokory Chryftus fie z nią piesci, 
13. grono Cypru winnica Engaddy krzyżowanie Chry- > och Rak IE £ TARE 
A k : : 7. Nie znafz fie o flicznieyfza nad wybor niewiesci 
fiusa od grzejznikow ry. gniazdo gołębicy pokutney Wie-| | e, wokutuiąca*wyidźże iak-z barłogu ' 
niec oblubieńcówi y tožeczko kwiecifte 16. miefzkanie ce- p Ear AD S 


drowe moche przed fięwzięcie. Dawnieyfzego nalogu. 
1. DAY mi pocałowanie Boże moy wcielony Rodz w nang nawroconych dufæ wybraney a 
Przytomnoscią twą Bofką ze mną tuż [poiony NE ARCO M kie ktoremi wprzody 
Przytulenie do pierfi twych fłódfze od wina Grzejzyłaś 6 bydziefz mi mie tylko owieczka, 


(4 fj b 
~ . n s e aftyTECczKkde 
SENPA EP Przebyway dla nauki u Sal kz 
2. Boś zrzodło wfzelkich pociech y iak drogie wonie |Przębyway Ę A FA 


l gą M 8. A przyrownam cię nawet do fwoich rycerzów 
Z oleyku wylanego Jmie twe, aż c nie ; ? „a 
Wal tek a k bi REA Wiet W heroicznym zvycięftwie, nad ftraż Salomona, 
alcza sig i e Rie x 
alczą miłoscią w tobie nA a. SA Y wozy Faraona. 
Pódnenićna obudzi: i b ETF Fraza 9. Sliczne ieft twoie chociafz ząpłakane lice, 
. Pociągniy mię za fo i przywiązan I AP i 
3 45 ay Ę Ą iefl rhi wieży p eF W ktòrym ozdobą kolce iak fynogarlice; 
Do iakiego fłworzenia widzijz we mnie Panie PE A T OSN 
ME r Par > Y nakłoniona fzyia nad perły kleynoty E 
Pobieżemy w zawody za woli twey znakiem 


h $ ; W znakach pokńtney cnoty 
adsttwietiiwoł in: To SAE ro. Łańcużek fzczerozłoty na fożę mureny 
WY een UTEE So zef tam g zie WILA| Rodzaju rybek morfkich frebrem przedniey ceny 
Ma fkład iakiego w uczniach jego jeft nowina | Z RW I CZ ROŚ Ar kał b 
ć AE SAD AI i Robaczkowym ozdobny fprawięć byś fg cała 
Ze przy Ducha Swiętego wzięciu akby mufłu W tym żalu zanurzała, 
Napoientdo gufłuA6: 2:3 


. Bo morze miła rybko znaczy gorzkie żale, 
Będziemże fię radować o /łodka nowino! 4: EY i 
; k zczerozłota miłość, w też przypada [zale i 
nęć , P 2% 9 iż win n J z ark j 
W tymże kosciele potnniąc na 3 niż wino Zywofrebrna gryzota, co ci fig w myfl wpije K 
Przyimowanie do pierfi kommtmij fwigtey Wiążąc mi cię za [zyię. 
ofkofzy miepoiętey. , CES 
4. Czarnam ale nadobna BEES a f Żeś w grzechu lada fi afzkę fworzong przynętę 
i S ubr E I A Wigcey niż mnie ważyła dobro niepoiglę, 
yy 7 ŚĆ 2 4 l po o» . a d . 
Bo podobieńfłwo Bofkie do mnie miłość wzrujza T nieraz odfłąpiła iako nierządnica, 
lak moc z namiotow Cedar y z fkór Salomona € Teraz oblübienica, 
"Wydaie fiẹ'korona : i 
g. Córki Jerozolimikie á EA cy u $ ur. Jęczy du(za: Izalifz krola mego w zgardy 


Pańfkie, nie dbaycie że mam zagorzałe lice W? rozważaniu nad balsam, groeie fapiigtośtdpo R 
Upat eeik Sea li M | ; Słodfzą wonią nakłonią w ten affekt ufilny j 
pat gorfzy cielesny mželi floneczny, | | . . P Y dla mnie tak'przychylny, 
WA len midałiózor wfzeteczay: | moo hje dj rożmyflam gorzką Jego mękę 
Synowie matki moiey rod Li A PAY Prżytulaiąc do pierfi iak w oboią rękę 
Walcząc ze mną przywiedli mię do tey poftury, A LG 


a ; 12. Wziąwfzy mirry fnopeczek więkfzą mudam pono 

li mi win fwoich winnic żebym ftrzegła R SEKE ESR 
a, notesie ik, A i ardiei Sabit LE A Słodycz pAACSP Azja 
6. Y fzukam kędy pafiefz kochanie mey dufzy, 13. Nad winnice Engaddy, gdy uwazam Panie 


; s i 7 Ze grzech odnawia twoie na fmierć krzyżowanie, 
jiy he: 7am GBrY ferz. Niechete wzrujzy ; ; ć ś 
FR > tame ei I| Bo grzejznik chcialby, gdy go zdymie kary trizoga, 
aa o aee a 7902 aS R E y nie było Boga. 
*Pod południową chwilę Zeby nie by B 
A wola 


w 
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A wola pospolicie za uczynek fioi Rogow bowiem pofłać raczy-tego puftelnika znaczy, 
Y ktoż mi Chryfloboyfiwa tego żal ukot Co go o chleb profil-y po gorach nofi Ut: 4.v. 5. 
O ZY COC 5, AŻ zyka, Ło. 
Choćby fig tyle razy przyjzio znifzczyć frodze 4 Pan tako tania infzy pokarm dawa 
Tey krzywdynienggrodze £ pierwfzego kazania gdy na gorze flowa.Mat: s.v.s: 
o já złość gorfza niz nic, tylekroć przeklóta. Ofim blogofławieńfiw liczy-iak tyleż zdroiow Rodyczi 
J 8 abo Ad, ko SAWA SUAE EZERT OOIE KOGYCE JĄ 
Ile ma krzywdy we mnie dobroć niepoięta Lym prawie z [wych pierji-co fiuchali piertefi. 
W ige chyba twemiz rany maiąc pamięć na nie A na Tabor gorze nie rogi jelenie 
Nogrodzamcimoy Panie! W fwietnych Qycow chorze lecz fłonca promienie 
r DAĆ s J y Je 
T4. Otoś piękna mówi Pan, iak-oblubienica Tem ielonek nam ukazat-ktorego Bog Ociec kazat 
Ducha mego, ięcząca prawa gołębica, Obserwować flady=nauki przykłady. 
go, ięcząca prawa gołę ti przykłady. i 
Kiedy fię tak wynifzczafz, oczy w myllach czyfte Nie uflat w ochocie choć przybite mogi 
Mafz proby oczywifte, Maiąc na Golgocie podniof kryża rogi, 
15. Dufza mówi: oto moy'piękny oblubieniec Strajzne piektu nag SURUB ska fwoie nem pragnienie 
Mafz nawet niefkażony przez'moy nierząd wieniec | Pragnę, to ief ciebie-człowieku mieć w niebie. 
j: i RYJA y Si ja 
Jak gniczdeczko á- barziey niż gołębie, czyfłe, Tz gory oliwney-ukazał na oko 
8 yY 7 oe ic prósec dk - 08 yY A s i 
T lożeczko kwiecifle. Salt mocy przedziwney-gdy fig wzbił wysoko (dza 
16. Rofkofzny odpoczynek y dom nafz cedrowy, T z nieba fwoich nawiedza-innych w proroóiwie UPT Zee 
Trwały każdy pachniący pokoy cyprysowy, lak tę miłą dufzę-ktorey lafkę tufzę. 
Chyba jedynie:może [zkodzić tey firukturze to. Oto mi fię zdaie,'prawi 1ak przez fciankę 
Grzech moy,iak ogień,burze.| Ze ze mną przeftaie. Pokiż te lepiank 
: Y, 8 ODA: i piankę M 
ROZDZIAŁ I Cierpieć będe mego ciala-bobym fie uwolnić chciata, 
1. Kwiat polny Chryfus przyfępny 2. liliaw cierniu du- P Ti taż 7 S Scany w. UE 
iza w ofirym zalu 8. Chryfłus drzewo żywota y owoc Rouen A R tonie x y ah fi neczne ani 
zbawienia 4. kommunia Ś. 3. mdłosci w Bofkiey miłości | aaa Pr ORAE ad R M KAR 


í e A y PSIE T ENSA s(t : 7 4919) 
6. obiapianie lewą ziemfkichy prawą niebiefkich po- a wrz, ode feify-tak w OCZY sub mne 
ciech 7. rozrywki w modlitwie iak, ielenie 9. fl oki jelonko+ W: taf A 8 zejańi > GR brir fraz 

we Chryflusa po gorach 1o.zagiądanie Bofkie donas przez R ai NYC 


Jworzenia y wzywanie 11. ‘gdy “zima mija 'oziębło- r Boo E grzechowy To RE (wishes 
sci 12. kwiaty fie pokczuią rożnych cnot 13. OWOCE poku- A aaa domnie > DS, go więczhych pociech 
ty 14. fzczyre newrocenie.y iednanie fię zwolą Bofką 15. e dl T Tepen zezen i T EEN 
przefzkody iakli(zki 16. zaiemna miłość Bojka 17. fwit ri, lużci zima mija-oz4ębłości dawney. 
Niebiefkiclypaciech przy fmierci. Wiosna fię rozwija-własce twą Mack, 
1 JA jeftem kwiat polny, morii Bog s cielony, luż minęła rzewna burza-ktora czototwie zachmurza 
Liliowy dolny, á nie ogrodzony, Otrzey Jwote DCZYSZ łez ktore żal toczy. 
Zeby każdy przyfęp Jmiaty-miał człekbyleniezuchwały 4'3; Widać:kwiaty zioła:wdzięcznieyfze od maiu 
Choćby w ctęfzkiey winie-przetóm na'dolinie, pe VA ułożonym R gola- kazdy a obyczaiu. : 
2. Nawet grzefzna'dufza iak-w cierniu lilia Szczerość w lilij kandorze-á fiałeczki w pokorze, 
leżeli ją wzrufza ofiry žal, nie mija T roze wfydliwe-w cierniu niedotkliwe. 
Tegoż zemną poiednania-y nad inne'celowania ye kora ck | 
lakó kwiat nad ziołka-moia'przyiaciołka. SRAŻPY baitis wady ran pang Sg : 
3. Dufza dziwnie fie pokutna taż fama, Przez ofirzeyfze umartwienia-ktore także wykorzenia 
Y iak jabłoń w lefie nad fyny Adama W fzytkie złe nałogi-iak chwafiy y głogi. « 
Oblubieńca tak wynofi-aż 'pod niebo, z tym fię głofi poyehać y Pobitny jak di dE 7 
Ze wsrzod jego cienia-je-owoc zbawienia. Lecz wdzięczny choć fmutny-głos fynogarlicy, 
4. Ba y wino pije w owym traktamencie lako na wiosnę trakawki-y owe miłe kukawki 
Ktorym dufza zyie w cego Sakramencie Co fię wyiawiaią-niby grzech WYZNALĄ : 
Gdy przyimuie krew y ciało-Pańfkie ktore fig mam fłało T3; uter re Zł 3 
Owocem zbawienia-y zdroiem progniena. „Z ktorą fig być zdaie ta pokuty liga } 
5. Tu już wołać mufi iakby nierozsądna, Ze iak figi frukt bez kwiatuetak nieokazały fwiatu 
Gdy tych pociech fkufi-miłość choć porządna: Kto owoc pokuty-przynofi choć futy. E 
Wesprzeycież mię rayfkie kwiaty-y : złote: malogranaty, luż kwitną winnice-y wdzięcznie wonieią, 
Bo mi nad nadzieię-Bog czyni, aż mdleię. Ten kwiat obietnice-znaczy yz nadzieią 
6. Lewą: mię podpiera pociech tu na ‘ziemi Przyf[złey poprawy zywota-że ię pokaże w nim cnota, 
Prawą mię zabiera z dobrami przyfzłemi lak oczekiwany-owoc poźądany: 
Y tak oburącz do fiebie-tuli iakby dufza w niebie 14. Wftańże miła dufzo-nawroć fię fkutecznie 
Z Bogiem przebywała-w zachwyceniu cała. Pokiź cig niewzrufzgq-te wabie ferdeczne 
7. Uspiwfzy zaklina wfzytkie cory judżkie W zywaiące tak do Pama-niechcię kazda zwłafzcza rana 
To jeft iak wspomina dyfirakcye ludzkie Boku przyimię głębi-nad gniazdo gołębi. j 
Niby ielenie rogate-które napadaią na te e miki Heete j ŚĆ OWY OT SA 
Uspienia: niebudźcież-dufzy mey! nie łudźcież! T nad gołębice- w wdziecznieyfzym igezeniu | 
8. Ta iak ze fhu rzecze: to głos mego Pana Bo w tym licu potobieńftwo-moie znać y dofoieńftwo 
9. A ktoż go uciecze iak łania przegnana Głos gdy ięczy fmutnie-wdzięczniew/zy nad lutnie 
Czy jelonek w biegu, który-niżfze y naywyżlze gory O fzczęfliwa dolo-ktorey fig doczeka 3 
Przefkakuie razem-rowno z ziemiopłazem. Pan Bog z fwoią wolą-złączenia człowieka 
Czemu zaś bezrogi rodzay mu jelenia Zeby mu przypadł do ferca-nie iak obłuIny [zyderca 
Ale prętkonogi przyznaią te pienia |-Ale w fzczerey wierze-iak wiernie, tak [zczerze 
Ccccą I5. Tu 


, y ZTT | AR m 

29$ WYKŁAD XIĘGI 

15. Tu już przywabiono-przyiaciośka Bojk Ta pochwały fwe obraca tam z kąd tafka Boża 

Dufza naierocona-w pokusach fe trofka (fzki.| W dobrym fłamie ią prowadzi, iakby wttała z łoRa: 
By ie tracić wraz1ak lifzkiemłode małe krzety, my-|7. Oto łoże Salomona-Aa ktorym dufza złączona 
Co kopią ulice-y psuią winnice. Fef z Bogiem. (enych 


Oddala przejzkody-fwey z Bogiem zabawy g. Na fzesćdziefiąt mieczowładnych ma ftrażnikow no - 
16. lam prawie w nagody-on zaw[ze la Jawy |  Tojejł fwych Aniołow firožowy Patronow mocnych, 


la mu niekiedy życzlitwaeć'ohiak zaw/zeprzebywa| Ktorym odprawować każe Bog nad nami pilne firaże 
Że mna tak mi fprzyia-żywi nie zabija. . W pokusach. 
Ten który fię miedzy-liliaimi palie 9. Nofidła miał fwego łoża Sałomon z Libanu, 
Nieprzeftaie wiedzy-o mnie y w tym czafie, (Bogiem|  Znać cedrowe, co dobrego znaczą trwałość flant, 
Gay goiakcierniem y głogit=obrazam, gardzącmym |lle wnafzym przedfięwzięciwy iakoburącz uipciw 


Òn mi daie życie-y tw grzechach obficie. 8 Tey tajki. 
Trzyma mię na ręku.pielegnie piesci, Io. Poftumenta czyli nogi były frebrnolite, 
Dodaie mi wdzięku-nad powab nietwieści, Mieysce łoża złotogłowem wyfłane y kryte, 
W ten czas kiedy goobrażam-y iak mogę tak odrażam| Nie bez puchow delikatnych-cała na ftopniach fzarłatnych 
On tuli do fiebie-ehce żyć ze mną w niebie. Struktura. 
Co to za ćma we mnie-gorfza ciemnty nocy, Wiara ma znakw frebrnych twierdzach, nadziei cnota 


Ze niechce wzaiemnie-użyć tey pomocy,  ( przywitaj W lotnym pierzu, miłość znaczy materya złota, 
17. Kiedyż mi ten dzień zawita-t ktorym fig iawnicy Purpurowy wjlyd y z żalem-przyfięp corki „Jeruzalem 


Dufza y iak może-poytmie cię moy Boże! Wam ciele. 
Chyba na Beterze-gorny1h, ktory znaczy 11. Wychodźcież oblubienice Bofkie z fynagogow 
Rozdział czy fmierć wierzę-niechże cię obaczy Rożnych fwiata niewiernosci y fiarych nałogow 

Dufza moia w tedy Panie-nad jelonkay nadłanie | IW wierze, nadziei, y fkrufze-do tronu miłosci du/ze 

Łajkaw/zego na fe-w tak okropnym cza ię. Pobożne! 

ROZI JZIA E IL. Uważcie nad Saiomona wcielonego Boga "at: 12. v. 42. 


> Dini : laki wieniec mu uplotła matka Synagoga dodani 19.V. 2, 
1. Łoże Ciryfłusa w fercunafzym 2. fl až miey fka gwig- BZ P i nappa | 
NE EE PE NTa DOW „8 w |W tendzieńkiedy wasulubił-y krwią wam liç fwą zaflubił 
zdy, xiężyc 3. pozbawienie oblubieńca dufzy dzienne ro Bala 

t 2c o 


zrywki 4. miflo Bogu uspienie dufzy Ó. pofiepek w cno» 
zgadzaniefić z RODZZI AŁ IV. 


cie iak dym z kadzidła 7. łoże Salomona 

4 wolą Bofką 8.fraż Jego Patronowie [więci, y nofidla JR Inteńcye dobre iak oczy 2. ufa pożyteczne nie fears 
cedrowe mocne przedfiewzigcia ro.nogi frebrne wiara pie-|piące 3. mowa łagodna y obliguiąca 4. [ayia gotowa pod 
rza puchy nadzieia, złotogłow miłość, fłopnie fzarłatne |miecze y fzturmy iak wieża z.pierfi fodkiey nadziei 


whud pokutny 11. wzywanie dufz z ztego ftanu do Chry-\yrzyfztecoyninieyfzego życia 6. dzień męki Pań/kiey 7s 
y y D p Y, 2 y o g 4 


KAI j 
fusa á ile wcierniowey koronie. wzywańie do Nieba iakz gor przez rożne cnoty 9.iedem 
t NA łożeczku ferca mego fzukałam cię Boże, włos [zyi y iedno oko dobrey tntencyt ram miloscia ferce 


Przez całą noc mówi dufza, luftruiąc to łoże, | Chryfłusa ro. taka dufza fiofira y oblubienica Pańfka 1t. 


lednak na ciem nie napadła-znać že fig tam iakaś wkradła |mowa iey Rodka flawa wonna 12. ogrod cnot rożnych y 
! Przefzkoda. | fontanna tajki 13. latorofle z owocami pokuty 14. WOntro 


O ktorąm ia barziey dbała nizeli o ciebie, Źnych plony nabożeńjhcem 16. natchnienia wiatry. 
2. Więc cię fzukam iak pomiescie, po ziemi, po niebie |t. (J'akeś piękna bez grzechu dufzo 
Pytam fie gwiazd y xigžyca-u których nocna ftrażnica Same Gie oczy wyiawić mufzą 
* Q tobie. Intencyi twych żeś gołębica 
3. Niewidzieliżeście mego naymilfzego Pana, Ducha Świętego oblubienica. 
Ktoregom ja w dziennych myflachpocząwjzy odrana Myjli jak kozy z gor Galaady 
Pozbawiłam jig zabawy-roznych interefow prawy W ftępuią w niebo podaiąc flady, 
Traktuiąc. 2. Zęby nie wilczey w tobie natury 
4. Tylko com tę ftraż minęła alić mię napada /lui [zarpiące drugich pazury 
Oblubieniec mey miłosci, ten co fwiatem włada Łakome chęci w zbiorach obrotne 
Uiełamże go w Jerdeczną-myfl niby też w oftateczną Lecz iak ftrzyżone owce `y kotne, 
z Komorę. Co drugim raczy ich. płodu, runa, 
Bawiłam fig Bogomyflnie z nim aż do uspienia, lunych pożytkow rosnie furtuna. 
Więc zaklina fau miłego, tofzytkie rofłargnienia, |3, Ufta iak fontaż z czerwoney witęgi | 
Czy Bogomyflnosci raczy-ktorą „Jeruzalem znaczy Zwiążą wymową upor choć tegt 
Z imienia: Słodkość fòw krafi iabłka rumiane 
5. Zaklinam was wfzytkie prawi corki Jeruzalem, lak do jedzenia już nakrawane, 
Zebyscie nie przebudziły tak uspioney żalem A coż ta lafka która fię tai 


Mey miłey oblubienicy-poki fama z tey łożnicy Wewnątrz własnemu fercu nie raiż 

Niewftanie. | Szyia wyciągła ani fię fchowa A 
W/fała ale w dalfzą cnotę, ktorą fobie iedna Choć pod męczeńfkie miecze gotowa. 
6. Podziwienie innych Swiętych: Coż toieft za jedna?| Przefzła Dawida pełną rycerzow 


Ktora przez puftynieidzie-oczom zazdrosnym w ohydzie| Wieżą, na którey tyfiąc puklerzow 
Jako dym. 5. Pierfi nadzieją na przyjzłe życie 
Nam zaś y całemu niebu miłe takie życie, Tak y ninieyfze kąrmią obficie. 
Ktore zmierza y w obrotach ziemjkich pospolicie |Jak dwa jelonki które fę z wafzą 
Tnteńcyą Jwg do Boga-iako wgorę wonia droga Naturą ludżką, w liliach pafzą, 


Z kadzenia. | 6. Aż 


| 


if 


Ns 


6. Aż dzień zaswita w rožowy wieniec 
Gdy poydę za cię, rzekł oblubieniec, 
Na gò ę. m iery, gorzkich bez miary 
Mak y kadzidła z krzyża ofiary. 
7. Potym, cię wezwę: podź domnie czyfta 
Oblubienico moia wieczyfta, 
8. Wftępuy do Nieba z góry Libanu 
Co białość znaczy, wiara z Amana, 5: %% 
Sanir odnowa znać že zakonu 
A zepsowanie grzechu z Fiermonu. 
Z tych gór y z owych gdzie lwy lamporty 
To ieft czniące na ciebie je RRF: 
O miła dufzo koniecznie trz 
Zwyciężyu Jzy ie ai, zpić do nieba, 
T tam koronę odebrać chwały 
Ktoreby cnoty te zgotowały. 
g. Procz twego męftwa z takiego hercu 
Zwaniła mię twa miłość na fercu, 
W iedynym fzyi włofku y oku 
Mowi Zbawiciel o fiwoim bok 
Y fercu, w ktore gdy zmierza dufza 
lutencyą [wą ten offekt wzrufza, 
Gdy dla miłosci jego jedynie 
Co czyni, ma znak w flepym Longinie, 
Procz tego że'ten wiocnią nafłaie 
Å ta miłości ranę zadaie. 
Zmrużywjzy lewe ku ziemi oko 
prawym zmierza w ten cel wysoko. 
laki zwyczayny wzgląd gołebicy 
Tak Chr yjtusowey r oblubienicy Y 
T iefli w ten cel nie chybi włofka 
To prawa będzie kochanka Bojka. 
10. Piękną figurę maią nadzieie 
Twe w pierfiach, z których nektar fię leie 
Słodfzy nad wino na ochłodzenie 
Serca, nad wonie milfze weftchnienie, 
O fioftro moia oblubienico! 
T te tytuły fa taiemmnicą. 
Bo ile człowiek Pan dufzy bratem 
A ile Bogiem jeft desponsatem, 
lak Abrahamu pr rzyfiągł gdy flubit Gom: 2200.36 
Tak każdey dufzy ktorą ulubił. 
11. Mówi jey: plaftrem miodu twe ulta 
W układney mowie ktora nie pufta 
Leje mądrości w fłowach potoki 
Słodfze od mleka y od patoki. 
Twoich przymiotow które od Boga 
Mafz, fława, iakby fzat wonia droga 
Pełnaś cnot jako ogrod zawarty 
Anielfkie przy tym raiu fą warty 
Wolny nań prospekt nafladowaniu 
Lecz zagrodzona droga 'zdeptaniu. 
Zywaś krynica, ale zamczyfta 
Innym udziełna, a w fobie czyfta. 
Twe latorofli buyne fzeroce 


Zwłafzcza w pokuty fwiętey owoce, 
14. Y nabożeńftwa rozliczne plony 

Szafran, fzpikanard, y cynamony, 
Mlirry, Aloć, y co w Libanie 

Wonnych rodzaiow twoie wzdychanie. 
15. A za$ ogrodu tego fontahna 

W tobie jeft lafka ma nie ultanna, 
lak żywe zrzodła które z Libanu 
Płyną póki fię podobafz Panis 
ró. ' leż jelić iefz cze wiatrow potrze! 


uch 


Przyidź Duchu Święt! 
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Czy od południa mnie ku pomocy! 
Przewiy natchnieniem twym me ogrody 
1 dla zagrzania, y dla ochłody. 
47 r d "Z s 
ROZDZIAŁ 'V. 
Deli R ogrodowe Chryfłusowi z rożnych cnot dos 
ofie do Pre ludzkiego tegoż 
mmuniy S. wymowki płonne 4.lecź 
ka wzrufzaiąca 3. mirra namafzczenie 
siey m jip omaga do /praw 7. kara leni- 
niiki 10, opisanie Chryfiusa: bi ały rumiany 
ie cierpi zcy 11. głowa złota bofłwo, włosy 
sé palmy mujfli y[paniałe niodosci igle 12. 0- 
> bez Zołci mile 13. lice iak ziot korzen- 
da tafka aiwasé £ zoflroscig ME ręce z TOBPOCGO, 
15. nogi marmurowe na złotych bazach flan 
y ludzkiey natury 16. gardło fłodkiey ea 
17. fzukanie cfego. 
Gab; wfżedł w moy ogrod miły oblubieniec, 
Na te jabłka których już doyrzał rumieniec! 
To jef cnoty godne ni e tylko widzenia, 
faz guflu Bo Sa ego niby też jedzenia. 
| Pan mówi: pr zybywam do mego ogrodu, 
Przy tych Ki żę, iak bym iefzcze iadł plaftr miodu, 
Y pił mleko, takeś mi obfiiniąca, 
lako ziemia miodem, y mlekiem płynąca. 
|HNazbierałem mirry w niey y ziołek rożnych, 
lako cnot y ząfług w tym figur nieproznych, 
Z tym wfaytkim, ie fwWoim ogr odem nazywa, 
Że ten plon naywięcey g dafki i jego bywa, 
Z kąd nawet i dufze bay ciała nafze 
lak pfzczolki zbior maigs y bydlątka pófze, 
Tu pafierzow fwoich wzywa komeoy fwięty 
Pan na takie ferca Bofkiego przynęty: 
ledzcie naymileyfi, razem pijcie ze mną 
Łafk mych y prac wafzych korzyść nie daremną. 
Dość y z iedney dujzy wam choć do humoru 
Ukon entotwania y z mego honoru. 
2. Dufza wzaiem z uczty tey uspiona własnie 
Tak kto przez Jen g gada kiedy twardo zasnie: 
Ia lubo fpię prawi, á ferce w affekta 
Czuyne z kołataniem głos fyfzy dylekta: 
Otworzże mi fioftro! gołębico czyfta! 
Bo mię ziębi rosa na głowie rzęfifta. 
Rosa ziem/ki humor Pana ziębi, br OCZY, 
Nim to fłońce wznidzie gnuśność wyie oczy, 
2% Kiedy na pr zytęcie tego wschodu dujza 
Nie prętko fig z fwego miejzkania wyrufza. 
| Wymawia fig z częfłey kommunij zwłajzczn, 
Jakby fie wyzuła z pier wfzey y lafki ptafzcza: 
Iakże prawi, wftanę gdym już zdięła fzatę. 
Tak leniftwa [wego wymawia prywatę, 
Umyłam też nogi, iakże ie pormażę? 
Tak y drugi mowi: że fig nie odważę 
Zarabiać na Jpowiedź, bo byłem niedawno, 
Inaczey do Pana przyfłąpić nie prawno. 
lakby też nie można y bez nowey zmazy 
Za dawny grzech tyfiąc pokutować razy. 
Wiielekroć przeprafza kto kogo y z ludzi 
Tym więkfzą ku fobie tafke jego wzbudzi, 
A choć iak ta Dujza czyjfła gołebica 
Siofira prawie Pańfka y oblubienica 
Nowa ociązałość, lub nie rozgrzefjzenia 
MMateryą, iednak w niey upokorzenia. 
4. Nayfkuteczniey iednak to Jentia dufży 
Ręka Bofka fkrytą łafką fwoią wzrulzy 
| Tak 
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Tak, iż zadrży prawie w niey ferte tey pory; 
5. Porwie fię, odrzuci ode drzwi zapory, 
Mirrą umarttwwienia namasciwfzy ręce 
Myfli: wigcey dla mnie Pan cierpiał przy męce. 
Ta lenifwo wzbudza naywięcey uwaga, 
A Pam umartwieniu takiemu pomaga 
Jak tey miley dufzy, ktora fig nie fiia 
Zoblubieńcem fiwoim w domu żabawiła. 
6. lak tylko wlzedł doniey ledwo co przywita 
Zaraz wyfzedi, minął dom, ta fzuka, pyta, 
Oraz przypomina iak topniało ferce, 
Rozżarzone w krotkiey rozmowy ifkierce; 
Wołam prawi, za nim, ten tiẹ nie odzywa, 
Wybiegę na miafto fzukaiąc trolkiiwa; 
7. Aliżci napadli mię nocni ftrażnicy, 
Pobili, zranili, y płafzcz na ulicy 
Zdarli ze mnie, ażem zawołała z żalem; 
8. Zaklinam was wfzytkie corki jerazałem! 
Tefli fię potkacie gdzie z moim dytektem, 
Oznaymijcież że mię zranił wym afiektem, 
Barziey niż ten rozboy, čo fię zemną dzieje, 
Bo na niego poniniąc od miłosci mdieię. 
A tu kada cufzo ociążała wara! 
Lenić fie ku Bogu widząc iaka kara 
La letkie len.fiwo ku owemu kroli, 
Jakiey nabawiło [zkody, firachu, bolu. 
W zgardzony Pan wiata unkne fig w fwey probie, 
`+ Rany, bole, na cię, dopusci w chorobie, 
T rozboy pulnocny, 6 miertelny zwłajzcza, 
Ktory cię odbierze ż ciała: twego piajaczae 
Day ci Boże w ten czas wiarę y nadzieię, 
Miłość. Bożą tw takiey funamitka maleie. 
Baday fie z corkami <jerozolim/kiemi 
Zebyś Pana twego poznała na ziemi, 
9. Nim go uyrzyfz w Niebie: jaki ukochany 
Io. left twoy oblubieniec? biały y_rumianyy 
Ze bez winy za mnie.| odpowie mdleiąca ] 
Cierpiał krwawą meke, wybrany z tyliąca 
Ba z catego nawet ludzkiego narodu, 
4 oprocz tak wielkicy miłosci dowodu 
Tr. Głowa piertw[żość Bofłwa fzcżerozłota cała, 
Włosy iak liść palmy, Że w nich myfl wspaniałą 
Kolor iak kruk czarny, y niedoyrzeć włolka, 
Każda nam myfl ciemna, niedoscigła, Bojka. 
I2. W oczach fzczerość miła podobna do głębi, 
Czy do mytych w mleku nad wodą gołębi, 
Ktore lube oczom y bez. goti prawie, 
lak na kogo Bojki wzgląd weyrzyi tafkawie. 
13. Lice iak kwiat z ziołek korzennych przysadą, 
Że twnim ofrość z taką miłą walczy zwadą. 
Z uft flow dyftytlata iak mirry z ilij 
Zaleca pokutę w fwey Ewangelij Mot 4. v. tz. 
14. Ręce iak toczone ze złota obrotne 
W darach hyacyatow niebiefkich ochotne. 
Zywot ma czyscieyfzy niżli kość fłoniowa, 
Z kąd wynika Bofłwa jasność fzafirowa, 
15. Nogi marmurowe ze-złotemi bazy 
Natur Bojfkiey z ludzką znakiem hypoftazy, 
Poftać też urody flicznieyfza w mym Panu 
lak nad inne gory wysofkość Libanu, 
16. Garlo ma nayflodfze dla wdzięczney wymowy 
Cały pożądany moy Dylekt takowy. 
17. Pytaią iey daley; gdzież -odfzedł od ciebie? 
Szukaymyż go razem dź ziinydziemy w Niebie 
ROZDZIAŁ VI. 
W tych. dwu naftępuięcych rozdziałach 
Prorockie Nayświętlzęy Panny z Chr 


y 
= 


aJey tak brog pfzeniczny d 
rmiące tak dwa telonki Boga y człowieka 4. fzyia iak 
wieża dla rownie glgbokiey pokory, oczy iak fadzawki 
godne ferc zanurzenia y względu nieba, nos firażnica 
|czuynosci 3. głowa iak Karmel z fzkaplerną włofiennicą 
|7. wzroft męfiwa palmowy y inne przynęty cudowne do- 
|poięcia wiary zo. trofkliwa o nas porada 13. wybraniey 


tusem "delicye 


lm 
1. Ogrod koscioła S. 2. nowina macierzyńftwo Panie 
fkie 5. przyczyna Nayświęt[zey Panny iak głos fiada 
owiec Ó. wjłyd iak rumieniec jablka 9. ucieczka grze- 
Jznych 10. ogrod orzechowy Jynagoga, 
r. PAn moy miły do ogrodu-wtzedł fwego koscioła 
Ktory z rożnego narodu-/wiat zaigtdo koła 
Przez twangelie-zbiera w nim lilie-na wieniec fwego cze 
Temu weysciu zafzia drogę Nayswiętfza Marya (ta 
2.lMowiąc: Jamu ile mogę-będę nowalia( fwo rozwija. 
A on'mi pomoże-W/ tym Panieńfkie toże-w Macierzyń- 
Fak człowiekiem Bog przedwiecznyegdy fie ztawi w 
Panień/ki go kaudor mieczny-liliami pafie (czafie, 
4 on temz ujtysjakie w niey ma gufły-rozlicznie prze 
zPięknaś moiaulubiena-12/zyscy cię pochwalem[chwalafię 
„lak z nieba nasfwiat Jpulzczona-nowa Jeruzalem 
M idzeme pokoiuettwafzne woyfko w boiu- 
Tym, których w fpómnić z żalem: 
4. Odwroć oczy miłe kiedy-pożegnam fię z tobą, 
Bym ci nieprzyczynił biedy-fam fwoig osobą, 
ldąc na Jmierć jmutng-y mękę okrutną-z: twoiego mefiwa 
Włosy twoieiakkoz trzody-ktoremy/fli znaczą.[ proba 
„Gdy fy fuuią w. [prawach wyrzody-aż: donieba fkaczą 
Lam wedlug mey woli-do każdey tu doli-ukladać fiebie ra- 
5. Ulta cwoie nie zębate-lecz iak owiec ftada (czą. 
Gay otworzyjz w proźbach zate-wktorych zemną zwada 
tak bede uiętysiakczyfłey z iagnięty-trzedy głosem niela- 
6. Witydinafz rumianego lica-iak w iabiku Adama [da. 
Ale wewnątrz tatemnica-lafki nie taż Jama (plama 
Zawjześ Bogu mila-kiorey niefkaziłasnic pierworodna 
7. Nad fześćdziefiąt Salomona-żon,nałożnie więcy, 
ledna ze wfzech ulubiona-źo nie brak bydlęcy, 


Figura to rączy-tę wybraną znaczy ze wfzytkich dufe 


ktorą zowietu Duch Święty-fwą oblubienicątyfięcy 
8. lednaś nad wfzytkie przynęty-moia gołębico! 


Y tak dofkonałarże nad wfzytkich chwała-śwoia Boga ro~ 


9. Vziwnie fig iebo cale-co to za panienka (dzico 
Matki razem niefie chwałe-iak wschodu iutrzenka 


Miliza od xiężyca-fłonecznego lica-takaż na niey fukienka 


Nieprzyiaciołom ftrafzliwa-iako woyfko w fzyku 
Copokutnemu życzliwa-w ucieczce grzefzniku. 


Sprzyiatak calece-że znieyma fortece-y konwoy komuniku 


ro. Wfzedł Pan w ogrod orzechowy-ktoryby potrzeba 


Bić, chcąc z niego mieć frukt now- piorunami z nieba 
Tb ief Jynagoga-twarda y dla Boga-godna pafzcy Ereba 


Zwiedził (woię'w niey winnicę-aż do Getsemans 
Kedy kielich taiemnicg-mpki zjawion Panu, 


r. A iam niewiedziała-mowi matka cała-w zalu iak z pod 


Zturbowana moia dufza-dla Aminadaba (taranu 


Co na Salomona wzrufza-bunt; å tu nie flaba (Saba. 


Tykwa na Fudafza-wigczakrolemnafzapofzta mileigca 


12. Wróć fię! wróć fię Sulamitko-rzekł konwoy niewie- 
Spókoyna Sałomonitko-niech fię z tóbą piesci (fci 


Nafz widok ciekawy-4 w Maryi krwawy 


W tym utkwił miecz bolesci. 


ROZDZIAŁ VII. 


z. Zal Nays: Maryi bolesney uiezwyciężony 2. żywot 
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la Eucharyftyi 3. pierfi ka- 


zachowanie dufz (więtych u niey zależy. 


A. Coz przecie widzieć chcecie, w Sulamitce? całą 


Tey fozy iak obozy, zwycięfka iey chwała 


Pod krzyżem iak z paiżem ficiąc zwyciężyła 


Swym 


„ Miityczny brog pfzeniczny w oftępie lilij 


5. Jey głowa piekny chowa wzor góry Karmelu 


PIENIOW  SALC MONOWYCH Ol 
Swym żalem Jeruzalem, gdy fyna przeżyła. IY tey Panience ktora wielką-iefi mi talki rodzicielką. 
Tak fiiczne twe rezliczne królewno przymioty, luż mną więcey nikt niewzgardzi-aawet yduchowie hardzi 

Stąpienia, ułożenia kfztałt, iak łańcuch złoty 2. Tam cię poymę,y zrozumiem-to czego teraz njeamiem 
Poważa, kto uważa nie bez przywiązania Gdy fię zaprowadziem z fobą-w ten dom co nieba ozdobą 
Z respektem, y affektem twe poftępowania. Dom do poięcia natury- matki mey kedy fruktury 
2. Rozsądek y żołądek twoy nakfztałt kielicha Materyą Ją kleynoty-perty bramy, Pokoy złoty. Apoc: 21. 
Subtelny, ale dzielny jeft na wfzytkie licha, lojeji mowa „Jeruzalem-kedy cię wfzyscy pochwalem, 
„Tak fławny, y tak firawny, że mu nie udziela Kędyć zaprawnego muftu-kielich zalług dam do guftu. 
M niemocy fwey pomocy kielich Gabryela. 


M tey uwadze kosciol własnie-iak oblubienica zasnie, 
A przecie gorzkość w [wiecie tę naywiękjzą firawił. 
Poymuiąc, ruminniąc, iak nas Chryfius zbawił, 


3. A Pan ją w tych myflach trzyma-niby lewą ręką ima 
Głowę jey na ziemi wspiera-4 prawą Niebo otwiera, 
Y przytułaiąc do fiebie-rgczy za to co da w niebie. 
4. Zaklinam was:przyda z załem-covki ftarey Jeruzalem 
To jeft inne Synagogi-co fatfzywe macie Bogi 
lak w pogan bałwochwalnicyeniebudzcież oblubienicy, 
Zebyscie nieturbowały-wtym kosciele moiey chwatyftrawi 
Niech poki chce w tych fię bawi-myflach iak fen fmaczny 
Aić od myfli powfaie-do [prawo ktorych znać dcie: 
lak przedziwne, prawie cały-(wiat je głofi zadumiały, 
Owe Panieńfiwa przefliczne-ysmgczeńfiwa heroiczne, 
Owe cnoty zakonnikow-odludnosci Puffelnikow, 
Owe doktorfkie nauki-y innych cnot dziwne [ztukt (nia. 
Ktorych w fwiat czyniąc podania-wzbudza do nrfladowa= 
5. Dziwifię kto, coto przecię-za jedna wiara na wiecie? 
Coż pogańfiwa niby zpufzczy-lnd nawraca wielkie ttufz- 
Dodaiąc w/zytkimochoty-Bofkiewi prawie piefzczoty[czy 
Niebo na ziemi otwiera-na oblubieńcu fię wspiera. 
Lojejfi naiego pomocy-takwe dnie iako y to nocy (fza 
Nafwym flupie owa rzefza-prowadzona przez Moyżee 
A gdy fig do męki zbliża-Panjey zkazuie znak krzyża: 
W zbudziłem cię w cieniu drzewa-fego gdzie zgrzefzyła 
A tam moiamatka mila- bolesci cię odrodziła, (Ewa, 
Gdy mnie owoc iey Żywota-zawiefiła twa niecnota. 
6.Mieyże mię zato wpamięci-4 krzyż kładź miaftopieczęci 
Na ramionach, ferca,czele-oblubienico kosciele! 
Bo miłość moja ku tobie-żwyciężyła fimierćw tey probie 
Opoki fkrufzyła twarde-y piekło złupiła harde 
. Tey miłości w ferca wzięty-ogień wzniecił tak Duch Ss 
Ze go nie zaleią fałe-krwawe ani tzawe Zale 
Za nie miłość ma fwiat cały-gdy przefzkodą Bofkiey chwa- 
-Taki honor y fortuna-u niey mniey niż włosek runa (ty. 
Ktory wogniuty nże spłonieiaknic,ń zwłalzcza przyzgo 
8. Kosciol rzekt do Me fyafza-foftra prawi mała nafza (nie 
To jeft flara Synagoga-bez nadziei,wiary w Boga, ` 
lak bezpierfi ta poczwara-zda fig mała chociafz fiara (my 
Pan rzekł: coż jey uczyniemy-w ten czas gdy ią nawiedzie» 
9, Iefli iak mur śrwała w wierze-ja iey fiwierdzę me przije 
Dam jey bafzty frebrnolite-fa/k odkupienia fowite, [mierze 
lefli drzwiami na przyięcie-damiey 1 nowym tefłamencie 
Nowe cedrowe tablice-z/ofem kryte taiemnice (tyni. 
Prawatafki iakwięc w fkrzyni-miała prawo wsrzod (wią 
Odpowieda [ynagoga-gdy fie nawroci do Boga. (firzeże 
1o. Jan ieft mur, mampierfi wieże-ć nadzieia w nich mig 
Gdy fię od krwawego boiu-2 Zbawcą wrocę do pokoiu. 
i ) 4 ; $ IT. Będąc w rządach Salomona-y innym wftraż powierzoną 
Miemarnie kto fig garnie, do tych nowalij Mężomw fwey cnocie doftoynym-czyli Monarchom pokon- 
Wybrany, zachowany ma być od Maryi. Takim pożytek czyniła-iak bym też winnicą była, (nym 
DYA r 5 s H PARY 5 
ROZDZ. LAŁ VII I. Tyfiąc talerow intraty-y ftrożow dwiescie zapłaty. (ca 
Proroctwo zabawy koscioła nowego z Chryftusem A Taiefzcze przedemną praca-mowi koscioł gdy NAW G- 
1. Pragnienie żyć z Chryfłusem 2. 6 ile w Niebie 2. Zydow naw zor prac winnicy-Pan rzekł do oblubienicy: 
uspienie myfli w Panie 4. turbacye koscioła S. 3- y po-| 13: Która miefzkafz w mym ogrodzie i 
fiepowanie w cnotach za pomocą Chryflusa 6.ażdo mi-| | , Czego żądafz w prac nagrodzie (| 
łosci ognifłey 8. flara [ynagoga żak karlica, y nawyroce-| Proś imię, pomogąć w tym wiele-Święci twoi przyjaciele 
nie iey z roznemi cnoty 11. przed tym iak wianica 13.| Niech ufyfzą razem ze mną-proźbę twoię nie daremną. 
proźba koscioła. Koscioł profi przez modlitwy-poz wol mi z tobą gonitwy, 
1 K Tożby mi dał znalesćciebie-y ciefzyćfię z tobą wniebie; PoWabiak ielonka lania-do fwego nafl RPA ; 
lako z bratem fwym zaifte-0 wcielony Boże Chryfie! Niech ZERE cgrodu ktory-mię POZWANA niebiefkie góry 
Coś ffal pierfi moiey Matki-natury, iak inne dziatki, | Wonią pociągnoiony fpiefzę-tam wiecznie z tobą fie ciefzge 
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Jola chleba, ktory z nieba jef żywot Maryi. 
3. Na zdroie w pierfiach dwoie jelonkow do mleka 
Zwabiła, gdy karmiła, Boga y człowieka. 
4. A fzyi u Maryi wzor ftoniowey wieży 
Wysoki żak gleboki grunt pokory leży. 
Nie zboczy kto iey oczy fadzawki Hezeba 
W obłowie ferc nazowie y zwierciadła nieba. 
Kos z lica iak ftrażnica Libanu wzwyż buyna 
Z prospektem y respektem na cały [wiat cznyna. 


Żiednady pożądany z niey defzcz w zbawicielu 

ley, rosy pełne włosy nad iedwab purpury, 3- Reg: 18.0.44. 
Swiat bierze na fzkaplerze fiwey inweftytury. 

7. Wzroft palmy w niey pochwalmy więk/zy nizli mefki 
Bo w fynu bez terminu chwały znak zwycięjki. 

8. Cud nowy: frukt pałmowy pierfi grona winne, 
Do wina aż fię wspina [yn dziecie kiewinne, 

Przy gronie jabłek wonie z uft flicznego lica 
Oddycha wgżźa fpycha, palmowa macica. 

Tu raczy przyfłep znaczy wyznanie koscioła 
W przynęcie nad poigcie gdy tak na nig wołó: 

Jak rzeknę nato piekne drzewo wiary cnota 
Wftępuie y poymuie w nim owoc Zywołą. 

Q. Nad zdroie winne twoie garło dylektowi 
Moiemu naymilfzemu, y to koscioł mowi, 

O winney nie o inney fłodyczy fontannie, 7 
lak owey JEZUSOW EV y Matce y Pannie 

Co z łona Jey wrocona nam przychylność Bojka 
Tak pilno y ufilno, że fi onas trofka. 

Io. Ja memu naymilfzemu to jeft fynu radzę 
lak mogę aż na drogę tę go neprowadzę 

ar. Podź ze mną nie daremną przechadzką na rolą, 
Na wiofki, uniż Bo/ki Matefłać y wolą, 

12. Obaczem co naznaczem kiedy fię poraniem 
W 'cieleniem, narodzeniem, á ja wychowaniem. 

W tey wiosnie czy też rosnie y kwitnie winnica? 
Nadzieje, gdzie wyleie pierfi mych krynica. 

Nie prożne, bo już rożne czuć fruktow odory 
13. A z wiela innych ziela płodu mandragory« 

Zbior w progu chwała Bogu jabłonie y grufze 
Obrałam, zachowałam, čo jefł fwięte dufze 

Dawnieyfze y ninieyfze w pokłon twego tronu 
Starego y nowego oboyga zakonu. . 


on az wn A nn TE TE EA 
à vai 
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Jak fię w Greckim Pismie tytułuie, á w. Hiebrayfkim Pismie niemasz tego flowa: Salomonowey, dla czego 
o Autorzeniezgadzająfię Pisarze kościelni wielu Jednak Swiętych oycow iako to S. Cypryan, Ambroży; 
Hilary, Klemens Alexandryisfki, Bazyli, Grzegorz Nazy; Anatazy y inni ftarzy Oycowie Tertulia- 
nus, Orygenes, u Korneliusza cytowani -Xięgę mądrośći Salimonowi przyznają iako y Przypo 
wieści Nad to famże autor tey xięgi w rozd: g. wierszu7. mówi: do Pana Boga: Ty wybra: 
łeś mię krolem ludowi twemu y dałes mi zbudowac Koscioł -|mienowi twemu fwięte- 
mu. A Synody Kościelne za kanoniczną liczą te xięgę, ktora fię kladzie w 
lekcyach kapłańfkich na trzeci tyzdzień fierpnia. 


(5 => > LE tach R T T, Arai nag docialzt: 
ROZI JIZAL Í. W nim. pociech cnotliwemu, áni w nas dociekła 


Wiadomość żeby komu ziawiłfię kto z piekła. 


1. Zaleca fprawiedliwość, łafkawoćć, fzczerość, Z.chy:;|| z n; : TE z A 
= maj 4 : A PEN J |2. Z niczego człek. itworzony w. nic fie też obroci, 
trych omija lafka Bofka 4. y mądrość w zta dujzę nie- i 

wnidzie 5. ani duch karnosci 6. duch łagodny firofnie 
bluzniercę 7. Duch S.napełnia fneorzeniaymowi przez 
nie 9. fad Boży za złe mowy 10. [zemrania 17. klam- . aj A 

i 8- fi R E 4 5 l SA SSE 113. A iak zgasnie zoftanie popioł tylko z ciała 
fiwa 12. nie na Jfmierć fiworzył Bog człowieka ró. ale! 

zli wabią fmierć. 

1. IX Ochaycie fprawiedliwość którzy lud fądzicie 2 i 4 p. A $ 

4% y I y ć 3 Fak człowiek prawie cały znifzczeie do końca. 


Pomniacć że na fad Bozy fami fię ftawicie. ŚPI AR A. 3” 
t : ; ; 4. Poydzie z czasem w niepamięć dobre nafze jmie, 


"Tchnienie na wiatr ciało w proch, idąc, Życie fkróci, 


Mowa nafza dech w nozdrzach, co w małey ifkierce 
Pobudza do ochoty życia, fwoie ferce. 


Zywość zaś po powietrzu iakby fię rozchwiała 


Mgła z obłoku rozsuta promieniami iłońca, 


Rozumieycie o Panu w dobroci, że w prawie 3 j ; f Z AUY 
y F Y dzieła które ludzkiey podaiem eityrnie, 


Swym, y furowym zwykllię obchodzić łafkawie. IE " 
3 r i BB LP e A > m 1 wiexopomnney flawie, w czym daremna praca, 
W fzczerey proftocie ferca niech kto Boga fzuka, Wzytko iak.cief Z i fię ai 
ER . ; a ĄCE: s. Wfzytko iak cień przemija, nazad lię nie wr 
By w naytrudnieyfzey fprawie ten fię nie ofzuka. 3 : ai A 


2. Albowiem dafię znaleść tym co go niekufzą, 
Y poznać w kłar, gdy w niego całą wierzą dufzą: 


6. Podzciez zażyimy dobra, zwyklego człowieku, 
Nie opufzczaymy pory ile w młodym wieku, 
Aer z m, Wina w brod naylepfzego, y drogich mascideł 
S. laka przychylność Bofka omija z daleka l Za Ń ; WEPACEOY M dz LE A 
> 3 W, : Wizelkich gdy nam czas kwitnie użyimy piescidet. 
Przewrotnych chytrych myfli każdego człowieka, j * 


2 ` se: 8. iLoronuymy fię w roże poki niezwiędnieią, 
Niby rozboiu towar fwiadoniego kupca, | yli ! 5 2 


Frzechodźmy wfzytkie łąki, co fię do nas finieią, 
g. INiebądź nikt powciągliwy z tuteyfzey brygady, 
Pokimby wesołosci niezoftały lady, 


W czym doswiadczona cnota nasmiewa fię z głupca. 
4. Niewnidzie duch mądrości nigdy we złą dufzę, 


3 e Erie JARE PAPAE 
Y w grzefzne ciało, chyba biesu da w katulzęe BAZĘ K p de 
S E f Bo to iélt-cząftka nafza zażyć tego fwiata, 


Y. wfzelkiey w nim rofkofzy, poki fiużą lata. 
io Na uciechę pobijmy niewinnego człeka 


5. Bo Duch Świętey z karnoscią chytrego unika, 


Nawet go zrażą głupie zamylly grzefznika. 


6. Łagodny Duch madrosc! przeftrzega bluzniercę 


j KASE 3 ć |  Y wdowienie przepuśćmy. niech z dziećmiucieka; 
Ze Bog fwiadkiem tey mowy, przenika y ferce. | 3 
J 


SE: í : A Ani fzędziwa rada z tą uciechą nafzą 
7. Duch Pańfki fwiat napełniły wizytkie ftworzenia, Ak: Ri * Ę 


B 7 SAVA d 3 Co wikora, bo to tylko dziadem dzieci-ftrafzą. 
Maia przezeń głos iakiś do nas upomnienia, ; * 


8. Więc fąd Boży nie! PA tr Słaby za nic. przy nalzey mocy, ftoymy żwawo! 
. Więc fąd Boży 'niemija tego co zie gađa 


9. Y w pierw fżych złych zamyłłach zara: 
Strofuiąc o niezbożność, y nadftawia ucha, (fucha. 

to. A wfzytkich by nayfkrytfzych fzemraniow w nag 
ir. Strzeżcie fię tedy fzemrzeć, bo to nic nie nada, 


Bo kto dużfzy to leptzy, to unas za prawo. 


fię go bada 


12. Więc napadnijmy razem, iefli na to zgoda, 
| Choć na iprawiedliwego, kiedy fię nam poda, 
i Bo nam nie pożyteczny, y przeciwny cale 


Sprawom nafzyrn, iak grzechom urąga zuchwale, 


Y niepoydzie w-plaz, że kto zle na kogo gada. Ą i 3 
A P y p AAA NOA ATRA |13. lakby mial madrość Bolka. ba y Synem Bożym 
Bo ufta które kłamią, zabijaią dulzę, | DE) í EEA aoh Pek ` 
4 skl ; Ei. Zowielię, przeto w myflachfwych niecofię trwożym 


p 


4, czy nam oczy łudżi, 
4 życie coś-nad ludzi. 


a grzech fmiertelny tufzę.| $ 


T ihoni yinielba broie ; 
To ief igni s wielkąk RAPER i 15. Przykro nam nań y patrz 


12. Nieftaraycież fię o smierć taką w błędnym życiu, 
Bo nas Pan Bog nie ftworzył na finierć ku zabiciu. ż ZO 
E 1” ME A a y x s | ró. Nas ma za Hypokryty obłudne Faruże, 
13. Ani fię ciefzy z zguby lakiego tworzenia, | i SS 
14. Owfzem narody wfzytkie ftworzyłdo zbawienia, | 
Nie wprzod leki ftworzone ni otchłań piekielna, > GI M > 
F RE e EAS f ap DAE TEE Zamierza mu, Oycem też chelpi fię mieć Boga. 
15. Bo fprawiedliwość miała w nas być niesmiertelna. 7, A VE E, 2 
j LX AREK? j 4 |qy, Obaczmyż czy prawdziwe fą te jego chluby” 
16. A niezbożni finierć wabią fowem, y uczynśiem, ' | © q È a LEWE AE, 
29 Y TA RE PAR Sprobuiem przywiodfzy go, do oftatniey zguby, 
Miniemaiąc Że im fprzyja miłym upominkiem CT ER Rie E i 
ć szyk z A agi 18. Bo ieżeli prawdziwym ten jet fynem Bożym, 
biynne ZYCtE. > R = a EP 
8 ŻĘ |  Wyrwie go Bog ztey nędzy którą fię nań frożym, 
U I |19. Wexuymy go obelgą y męką ftrafzliwą, 
ALU kie | Poznamy w nim cześć Bofką, y trwałość cierpliwą. 
3 Bluznierffwa grzejzmikow 0. namowa wiatowych ino, Smierć gona „ókrutnieyfza niech zrak nafzych zgłae 
1 ii > KE sa č. E buk 4 [s] y È f, 3 5 
ludzi 10. Hafto hultayfkie 12. proroctwo ora 


Ze fię żdaię prowa 


74 


Omija drogi nafze iak brzydkie kałuże, 
Przekładaiąc cel, który fprawiedliwych droga 


rei-podaie proficie, 


Doswiadczem co mu Jego ta chwała poradzi. (dzi, 


dow fkiey na Ù hryflusa miówianego 25- flosowanie (nr. To myfląc pobłądzili oflep ci złosnicy, 
. af S ] AE ASA AEO SD ry 7 a s A Rue > x 
fznikow do krzyzczenikow Pai il 22. Bo niepoznali w fprawach Bofkich, taiemnicy. 
1. nN Zekli my? niezbożni: krotkie nafze życie Mniemali fprawiedliwym Że zginie zapłata, ? 
| WCT" po A Ie, ZOK | Ro AW SO ; Bx a s 
Tęfkiiwe, y przy fmierci memwa pospolicie | Y-dufze fwięte bez czci z chodzą z tego RIAA, 


4 


A 
424 


v 


iu 


lø 
èy dufzy-nadał doftoieńftwe 
"Nies „mie rtelne na obraz fwoy y SĘ. obieńftwo 
24 „Afm ierćnate n fwia 


? 


z 


twefzła, przez zazd rość dk atañńík: 3 
25. Za któr: 3 fzli n: Mtaiąc żydz zi na FA eré Pańfk 


GI fu ży 
O iakich wiefacz y na ość y innych g 


ach 


Chryfłusa w každ ; yenikach. 
J 
Bo kto tu załazanychroji tofzy n lemi 178; ZSZ M 
Róże ZTYyWa a Panu eaj w g owe wbija, 


4 na odlew pow torza tyle kroć 
llefie razy kocha w g 


grzechoć wWey przy 
Barziey niż w Two orcy fivoim y Odku 


IVa koniec zmierza w ferce iak włoć 
I ten czas, kiedy ofłatnia wfret mu czy Pie WOgA, 
Ze go Bog fkarze za to, chc ialby znifaćzyć Boge. 
A gdy fe rządcy wiata tak niezbożnie bot. 

W ola w nim Bogoboyfka za ucz zy! nek f 


T niedzitw Ze grzej znikow ta ika złość t [2 ECZNĄ» 
Sędzia iak krzyż wmikoty fkarze kar, 


z 
ROZDZIAŁ HI. 
$ Spraw iedliwych z Żywoć wieczny czeka 6. choć docza- 
su proba y czyściec 7. ale chwała przy zmartwych wfła- 
niu 8. y fedziow/ka moc 9 znak zbawienia ufność w Bo- 
gu 10. „nezbożnych zaś każda myfl by dzie fądzona 11. 
niewazne y chwalebne czyny Z 2. glupie żony ok) 13 
Jzczyfliw/za niepłodna 14. y 1 Bunuch cz yty 15. dobrey;7 
pracy trwały pożytek 16. niezbożnych zaś y płodzginie 
17. 6 wfłarosci czci niema 18. komise niefzczęfliwy. 
L S Praw iedliwych zaś dufze żyią w Bofkiey ręce 
Y po fmierci nie da ich dotknąć żadney męce. 
2. Zdadzą fię głupim oczom umierać przy zgonie, 


za ięcie, 


Jls 
pł 
gi 


te gieczną 


3. Alić na Abrahama fpoczywaią łonie. 
4. Y choć nieco przed ludźmi ucierpieli męki, 
Bog ich ufność obdarzył w niesmiertelne dzięki. 
5. W nie wieluich przygodach Pan doswiadczył fobie, 
A da im rząd w króleftwie fwoim potey probie. 
6. lak złoto ich wyczyścił, ku wieczney koronie 
W ogniu, y z ofiar przyiął iako drogie wonie, 
Zwłofzcza duze czyscowe wychodzące z ciała, 
Ktorych po takiey probie czeka wieczna chwałą, 
7. Zataspieią y w ciałach, iako ifkry w trzcinie 
Na ow czas fprawiedliwi w ftrafzłiwym terminie, 
Kiedy niezbozni ludzie f(chnąć będą oditrachu 
Sądu Bożego na fię czekaiąc zamachu. 
8. Na ten czas fprawiedliwi żywfzemi dowody, 
Sądzić będą niewierne Pogańfkie narody, 
Ze nie wierzyli w Pana tego, co zafiędzie 
Sąd, y po nim na wieki w nich królować będzie, 
9. A którzy w nim ufaią, teraz doydą prawdy, 
Y w miłości przyftaną do niego na zawdy. 
Ten bowiem znak wybranychieft dar przeznaczenia 
Do chwały, y na ftrafzny fąd uspokoienia, 
10. Niezbożnych zaś każda myfl będzie ftrofow jaua, 
Którą fprawiedhwości odftąpią, y Pana, 
II Kto mądrością, karnością, gardzi, niefzczęfliwy, 
Próżney nadziei w wierze, heretyk prawdziwy. 
Prożne prace, nieważne, choć chwalebne czyny, 
12. Ma giupią, fwiegotliwą, żonę y 
19. Y przeklęty płod takich. Sz 
Y nie kazana, be 
14. Także Eunuch n 


złe fyny, 

częfliwa niepłodna 

ie czci dufz fwiętych godna. 

ewinny, czyfty w (woim ciele, 
Co y myflą nie AE prym weźmie w kosciele. 

5, Aibowiem dobre 


y pracy, chwalebny pożytek, 

Ba y korzei h mądrości, nie uwiędnie wfzytek, 
16. Synowie zaś nierządni fą bez inkrementu, 
Y nie poezciwe plemie wyginie do fzczętu. 


17. lefli znich fzędżiwego wieku kto dożyie, 
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o.powinney czci ftarym nigdy nie użyie. 

choć Ek kogow młodfzym wieku fmierćuprzedzi 

o fię w nadziei na fąd Boży nie ofiedzi. 

. Taka niepoczciwego rodu niefzczęfliwa, 


sx zy zeysciu z tego fwata, konkluzya bywa. 
` M 1 | 
ZDZIAŁ IV. 
e L4 
PASZ na 10 rodzaj fwym 3. nieczyjłość 

przeciwna 7. miodoś a Zoney cnoty z z fłarościa fie 
rowna 10. y Bogu milj za fmierć takich. 17. choć ią gtu- 
| poszdzaią 19. aż. Jig przy fmierci obaczą. 
Ł (jz k piekny jeft rodzay w fwoiey flawie czyfty! 
Bo u Boga y ludzi w pamięci więczyfty, 
zyie nafladowcow za fobą prowadzi, 
zwiedzie, wfzycy go pragną widzieć radzi, - 
zyltość koronniefwym wieńcem wiek młody, 

lak pod latrem zwycięża wfzytkich cnot nagrody. 
|3 Wielopłodna niezbożnoćć nie w te fię pociechy 
| Krzewi, chyba w blufzcz plonny y pijacze wiechy. 
| 4e W których fięiak zazwyczay lada burza wzrufzy, 
$ 


5. Obłamię te gałęzie y wniwecz pokrufzy. 


Owoc z nich niedoy rzały, kwaśny, cierpki, w owę 
Barzą tak fię rozprofzy, iak fzyfzki borowe. 
6. Zagabnij tylko dziatki nie prawey łożnice 
Wnet ich obyczay wyzna, iakie ich rodzice, 
7e Sprawiedliwy gdy fmiercią uprzedzony będzie 
Chóć młody w cieniu fmierciiak w chłodzie ufiędzies 
Zwyciężywfzy doczesne A wieczne upały, 
|  Więkfzey pod czas odftarych doftępuie chwały. 
8. Bo ftarość jeft chwałebna nie z wielu lat wieku, (ku. 
Lecz z (zędziwyćh ftatecznych,fpraw, chwała człowie- 
19. A ta frebrna, perłowa, naydrożfza fiwizna 
| Którą niepokalana cnota w młodym wyzna. 


ro. Takiego placentyna Bog ulubił fobie 
Którego zgrzefzney zgrai wziąwfzy złożył w grobie. 
tr. Dufzę wyrwał, y przeniofł w niebo, niż by fiła 
Cielesna czyfty rozum przemogfzy fkaziła. 
12. Bo obłuda prożności zaćmi dobr iftotę 
| Y nieftateczność chuci przewróci w kim cnotę. 
e A ten choć młodym iefzcze dofkonałym zdafię, 
lakby lat wiele przeżył chociafz w krotkim czafie. _ 
14. Znać że przyiemna jego dufza Panu Bogu 
Ze z pośrzod nieprawości wyrwał ią nałogu. 
A lud profty to widzi y niezna fię na tym 
15. Ze łafka Boża kogo czyni tak bogatym 
W naywiękfze miłofierdzia fwoiego te dary, 
| Gdy młody w przod do Nieba wybrany niż {tarye 


t6. Bo fądzi y potępią choć ftarfzego brata, 
A złego ten co dobrze fchodzi z tego fwiata. 
17. Będą widzieć mądrego już na mierci progu, 
A nie poznaią głupcy myfli o nim w Bogu, 
Czemu go obwarował terminem finiertelnym 
Od wizelkiey nieprawości fposobem tak dzielnym, 
|8 8. Co widząc oni wzgardzą takie Bofkie dzieje, 
A Pan z niebespieczeńftwa onych fię nasmieje, 
jo Kiedy zaczną upadać w zdrowiu, y powadze, 
A w naywiękfzey z umarłych Aie zniewadzeą 
Kiedy z ich nadętosci'y zuc hwałey chluby 
| Wydrze dufze przywiodfzy do oftatniey zguby. 
W nieukoionym zalu fwoim zaczną ięczyć 
A pamięć o nich zginie, gdy fię będą męczyć. 
$ W tenczas fobie przypomną wfzytkie fwoie grzechy, 
Które bić na nich będą bez żadney pociechy. 


ROZDIZAŁ V. 


« Tryumf fprawiedliwychna [ądzie Bośym 2:64 niezbó- 
f Znych 
| ; 
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GI 


znych zdumieteanie 3. y narzekanie 9. zwiafzcza — RÓW: karność 19. miłość Boża 21.żądza nawet madrosci 

krotkim przem sjaiącym faczęsci em fieoim, 16. á fprawie- iefi brama do Nieba 25. zazdrość iey nie teft uczesnikiem, 

dliwych chwała wieczna 15. uzbi olewa fqan Bozegond E. | Paa aa, mądrość niź fiła y roftr opność w mężu ii 
złych ZEM Ljig Yy 2 zburż Z enie fw nata. Niż mocar Z, bo głupiemu nic y po oręzu. 

JOwftaną fprawiedliwi w ten czas iak do boiu, 2. Słuchaycieź króle fwiata; y ludu fędziowie ł 


Na tych co im w tyin życiu nie dali pokoiu; 3. Naditawcie pilno ucha teraznieyfzey mowie; 


Uciemiężaiąc niegdy prace niew oliłcże 4. Vonieważ od famego naywyżfzego Pana n 
A znich zarobek brali za fwoie zdobycze. Moc nad lidemy wfzelka zwierzchność ieft wam dana R 
2. Ci zaś widząc ich zemftę zdumieiątię frodze, tOn y waspytać będzie, y w naymnieyfze (prawy 
Y rospufzczą fwym żalom desperaci kim wodze, Nawet y w imyfli wafze wzgląd uczyni żwawy. i 
3. lęcząc w okrutnym, ferca Twoiego uc ilku: |5* Zescie wy miniftrowie iego krolowania : 


Ciż to prawi cośmy ich mieli w nasmiewifku? N 
Y za cel uragani a, Ali$ owo y Y w fprawach nie pilnuigc praw iego, lecz kwoli 
4. My głupi! my fzaleni! żeśmy ich inaczey Swoiey nie iego Bofkiey rządzili fię woli 
Sądzili fwięte życie, y męcze 6. Strafzliwy y to w krotce, ten fię fąd ukaże 
Za głupito, A ciężfzy tym co maig nad drugiemi ftraże. 
5. A owo miedzy fyny Boż 
Y uczeftnićctwo chwały z fw 
6. Owożeśmy 
Bez tey 
Która choć nam fwieciła, przeci 


iesprawiedliwe w fądach ferowali zdania. 


ą cnotę, 


zafzaleńitwo mieli y (romotę, 


zą; 7. Krotki czas miłofierdzia kto tu marnie traci, 
iziedziczą. A tam potężne męki cierpią potentaci, 
wieczneys 8. Nie uydzie tam y ieden odtey fądu proby, 
Abi fię Bog uwiedzie powagą osoby. 
Wielki u (wiata człowiek z małym rowno ftanie, 
Bo iednakie o wfzytkich tma Pan Bog ftaranie. 
9. Ale wielówładnieyfzych więkfza będzie kara, 
leżeli iey uniknąć kto fię tu nie ftara. 
ío. Do was tedy krolowie, y rządcy ta mowa 
Pomniycież ią, ta mądrość od zguby zachowa» 
ir. Którzy fprawiedliwosci ftrzegą tu fzczęfliwi, 
Bo fię tam prędżey każdy z nich usprawiediiwi. 
Przyuczaiąc fię tego fądu w każdym czafie 
Potrafi na nim prędżey odpowiedzieć za fię. 
12. Kochaycie fię w tey mowie która was nie marnie 


y zbłądziłi w drodze pra 
fprawiedliwości, y prawdy fońeczney, 
Ż iak ćma froga 


Opanowała życie wzgarda Pana Bi 


7. Aż fię zmordowaliśmy w niep -'awości drodze, 


znaiąc drogi Pańfkiey w grzechach cięfzkich frodże, 
Í 


8. Y wieleż nam nadała owa fwiecka pyc! 


Y obiaczona chciwość, co nas w piekło í 'cha. 


9. Wfzytko to przeminęło iako cień od fi 


Y iako bieg prętkiego bez powrotu goficaą | 

To. Albo iak rospędzony okręt prze eidzie morze, 
"Nieznać potym ktorędy ftyrem ilukty orze 

Ir. Czy iak po lataiącym naybuynieyfzym jj 

Niemożna wziąć żadnego tropu, ani znaku. | 

| 

(R 

| 


Informuie, żebyscie teraz żyli karanie. | 
I3 lawna mądrość, nie zwiędnie w laur ach iey nauka, 
14. Da fię poznać, zachodzi temu kto iey fzukas 
15. Kto rano do niey wftaie, nie zada mu pracy, 
lak w progu fwym fiedzącą mądrość znaydą tacy» 
. Nawet ktokolwiek o niey myfli, dofkonały 
Ma rozum, A coż do niey pilny nie ospały. 
17. Kto iey godzien y fzuka, koło niego krąży 
W ftaraniach mu zachodzi, y do niego dąży. 
i8. Początek zaś mądrości w nadziei nie marny; 
Ale pewny kiedy kto Itara fię być karny. 
19. Ze itarania o karność pochodzi ftraż prawa, 
20. Y miłość, A w tey życie tuż z Bogiem przelta wa» 
17. Na zafzczyt wieczney chwały odbiorą koronę 21. Z tąd idzie że mądrości żądza nawet fama 
Z ręki Bofkiey, y od plag wfzelakich obronę. Do kioleitwa wieczn ego jeft otwarta brama, 
19. W tenczas gdyfię gorliwy fad Boży uzbroi 22. Kochaycie o kr olowie! mądrość, iefli trony 
Rządow ludu miłe wam, berła y korony, 
Chcecieli potym z Bogiem królować bez końca 
23. Niechayżemilfza będzie wam mądrość od fłońca, 
24. Coby żaś mądrość była y z kąd fię wydaie 
Powiem, y w tym taiemnic Bofkich nie zataię, 
Lecz jey wprzod urodzenie iak z pieluch wywinę, 
_Obiawię jey wiadomość, y prawdy nieminę, 


12. Czyli z tęgiey cięciwy wypufzcona itrzala, 
Niepoznać na powietrzu którędy leciała. 
13. Tak y my. przeminęli, á żadnego fladu 
Drugim niezoftawiwfzy dobrego przykładu, 
Oprocz złosci fzkodliwych, grzechow, zbrodni rożnych 
Y w doczesnym ftaraniu zabiegow zbyt prożnych. 
r4. Takie to potępieńcow z piekła narzekanie 
Rozważaćby tym którzy zafluguią nanie, 
15. Złych ufność, mech co z wiatrem ginie,gdy wyroscie, |. 
Dym, piana, lub w iednym dniu mijaiący goscie. 
16. Sprawiedliwi zaś będą żyć z Bogiem na'wieki, 


C 3 le q s . PE a 
o nagrodę obmyfla im z Íwoiey opieki, 


la zemftę złych, z których fe żaden nie oftoi. 

19. Zbroią mu fprawied! iwość, rozsądek (zyfzakiem, 
20. Tarczą pomiarkowanię, włocznia gniewu znakiem 

21. Swiat będzie konwoiował, y wfzytko ftworzenie 
Bijąc na złych, nie bacznych ludżi potępienie. 

24. Poydą.na nich pioruny-w niechybaym zamachu, 
Których teraz mijaią częsciey dla poftrachu. 

W ten czas za każdą ftrzałą piorunową ręczy . Ani wyschłey zazdrosci będę przewodnikiem 
Niebo, że ią wymierzy w zbrodnia złaku tęczy. "Bo taki człek madrosci nie ieft uczeftnikiem, 

23. S pusci kamienne grady przez fwiat w kray daleki, |46, Wiele mędrcow,to prawe zdrowie kraiu (wiata, 

Król mądry murem lądu gdzie fzturmuie ftrata. 


Obrufzy na nieh morze witecz, obroci rzeki, 


24. Wfzytkie mocy niebiefkie nanich fię podufzczą, =, Owoż przyimiycie w mowie moiey tę naukę Ki 
Ziemię dla nieprawości ich obrócą w:pufzczą. -O mśdrości, ftanie wam za naywiękfzą fztukę, 4 
aka ruina wftrząsnie całym an czas (wiat 
Taka rui ik va AG cayn w.ten czas Í wiatem, ROZDZIAŁ Yy il. j 
Ze fię żaden nie (ŁA krol fwyin Majeftatem. 4 Lig Z JES „e żb h 
i 1. Narodzenie Salomona iak innych 7. prozba 0 mg- 


ROZDZ 


r raka E miko» nad 


A F ; | ; 
ZLAĄ 43 „ [drość 8. przekładaią nad w[zytko 13. bez zazdrości iey 
użyczał tg z niey karność, inne cnoty; 73. y MOWATOZ- 


2 ih 17: gda 17, poznawanie t zytkich Fzeczy elemantot 19. 
CZASOW 


SAL 


czasow y gwiazd 20. natwry z zwier Zai, 10 iatr ow, ludzi, 
drzew, koiato: w ziol, 22. rożność iey ducha czyli na- 
ti hnienia 1d ludziąch 26. mńdrość ifłotna Bofka obraz 
żywy wtorą Osobe znaczy Tr oycy pi zenayświęt|zey < 29. 
nód i fłońce y gwiazdy lasniet (za. 

T. JEftem y ja fmiertelny człek tegoż rodz aiu, 
Co fię wizę zął od pierwizego, tosteff człeka wrain] 
Stworzonego od Boga. 
Które 
Isko y innych ludzi z dufzą, z niczym więcey, 


. Wybierałem fẹ na (wiat przez dziefięć miefięcy, 


Byłem naprzo: 1 cialo 


e w żywocie matki moiey tak lię (t ało, 


3. Y fkufilem dał tegoż w odetchniei 
Pierwfz zy głos płacz wyd: złem iak y inne dziatki, 
4. W powiadłach, piefzczota ch, karmionym od matki, c 


IE. j n 3 1/61 
w. "padłem na też ziemie przy (wym narodzeniu. = x 
y ; z Przy f 


5. Y niew małym ftaranin. Zaden z krolow fwiata 
Nie innym narodzeniem zaczął młode lata, 
6. Bo rowne na fwiat wyiscie każdego człowieka, A 
sdi. zn zgon także przy fmierci nas czeka. 
w Przetom pra ial w mych proź źbach,ywzyw alod Panal 
Póty, aż mi z ARE: y mądrość ieit dana. 
8. Wyniofłem ją nad trony y korony fwiata | 
Bogactwa wfzytkie za nic, y wfzełka zapłata. 
Q. Niemogłem iey przyrownać y drogich kamieni, | 
Złoto, frebro, iak błoto względem iey fię ceni, 
I0. Nad zdrowie y urodę barzieym ją ulabił, 
Za nieuftanną fwiatłość rozumum poflubił. 
t. Przyfzły mi znią wfzelakie dobra y honory 
12. Wesołem był, że każdey była ze mną pory. 
13. lakem w iey nabywaniu fam fię fzczerze cwiczył, 
Takem jey bez żazdrosci y drugim użyczył. 
Niewiedziałem wprzod żeieft wfzech dobr nakfztałt matki 
14. W niey niezliczone ludziom Bog zawarł doitatki. 
A ktokolwiek do tego fkarbu fię nałoży, 
Ten dla famey karności iett przyiaciel Boży. i 
15. Mnie zaś Bog dał y mówić z nią wfzytko rozsądnie, 
Z poważaniem używać darow fwych porządnie. 
Pan Bog wodzem madrosci rządzi mądre głowy 
16. W jego ręku y karność, y ftyr nafzey mowy, 
Y wfzytkich fpraw, wiadomość, y każde ftworzenie, 
17. Dał mi poznać całego fwiata rozłożenie. 
19. Y dzielność elementow początek y z końcem, 
Y porządkiem wfzech czasów, co idą za fłońcem, 
19. Ze wfzelaką odmianą bieg całego roku, 
Y gwiazd pofzykowanie rożnego widoku. 
20. Znam y natury zwierzat y beltyow gniewy, 
Moc wiatrów, zamyfł ludzki, rożność miedzy drzewy, 
Korzeni, zioł, y kwiatow, iaka moc y fiła, 
21. Te mi wfzytkie fkrytosci mądrość obiawiła. 
22. Bo duch w niey' rozumienia fwięty y iednaki 
Względem Boga, do innych rzeczy wieloraki, 
Subtelny, y rozumny, prętki, nie fkażeny, 
Pewny á miłooftry y nie zabroniony. 
n Db ze iednak czyniący, ludzki, y ftateczny, 
Sa y wfzytkich cnot pełen, y bespieczny, 
Opatrzńy, wfzytkie inne duchy uymuiący, „ 
24. Byftry y wfzytko czyscie wE roś przenikaiący, 
25. lak wapor z mocy Bolkiey, albo fwiatłość fzczera, 


iśtóra nic zmaz: anego w fobie niezawiera. 


26. IKankor fwiatłosci wieczney, zwierciadło beż zmazy, 


Portret dobroci Bafkiey nad wfzytkie obrazy, 
27. ledyna wfzytko może z Bogiem trwaiąc w fobie 
Wfzytko odnawia w fwiecie ku fwoiey ozdobie. 
Po narodach fię w dufzę prore 


ków przenofi, 
ź.kądtaiemnicę Troycy Swiętey Pawel głofi. Hebr: rv. 
28. Bo nikogo z rozumnych ludzi Bog nie lubi, 


An. Głnhica nawe 11001 2 7 LE J A ś 
|29. Słońce nawet y gwiazdy przefzła mądrość miła, 


waż pamięć 15. W  Jpokoyni m ludu barankiem, w boiu 
lwem czyni 


3.|ry fig mądrością Bojką zowie y Słowem wcielonym t4 


HONOWEY 
OM EF JOWEY 
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'hyba kto Te inądrości jego darem chlubi. 


Bo je rosporządzeniem fwoim uprzedziła. 
6. Te fwiatła gali ciemna noc gdy fẹ natęży. 
A mądrość poki dnieje złość jey nie zwycięży. 


ROZDZIAŁ VIH. 


ze" 
r. Mądrość rządzi 2. miła iak oblubienica 4. Bog iey 
dał bicz karności 5. bogałiw alchimifła 7. mądrość fpra= 
e trzeziwość „roj ropność, mefłuo, for awiedliwość, 8. 
zdomość hufłoryt , pr ognofły ikow 9. z niey folga w te- 
cie To honoru lud lzi 11. ofirość dowcipu iak MIECZ 1w- 
udach. 12. milczenie drugim nakazuie 13 iedna niesmieF= 


h 
3 


= 


16. znią mily fpoczynek 21.%niey powscią- 
gliwość dar Boży 
DRzenika z konta w koniec Każdą zecz dowodnie 
Mądrość, y rosporządza mocno y łagodnie. 
Tem ulubił y fzukał jey ie wiek moy młody, 
Chcąc za oblubienicę mieć iak dła urody. 
Wspaniałość iey wychwala ten co z Bogiem żyie, 
Ale y fam Bog prawie uiął ią za fzylę, 
4. Że iego bicz karności w ręku fwych zawiera, 
Y fprawy jego Bofkie nad ludzkie wybiera. 
5, lefli kto pragnie bogaćtw rad wfzędzie korzyfta, 
6. toż taki jeft nad mądrość lepfzy alehimiita, 
życia lubi, przednie cnoty, 


W 


7, Kto dofkonałość 
3 Mądrość w nim fprawić może przez fwoie obroty, 
Trzewość w pofiłku zdrowia, y.roftropność w rz ądach, 
A'męftwow przeciwnościach,fprawiedliwość w fądach 
8. Kto wielu wiadomości odnieść chce praktyki 
Wie przefzłe hyftorye, zna y prognoftyki, 
Rozezna chytrość mowy, zbija argumenta, 
"Rokuie z rożnych znakow przylzłych lat ewenta. i 
Q. Poitanowiłem tedy żyć z nią w każdey cnocie, 
Brać od niey wfzelką radę y folgę w tęfknocie. 
ro, Ta obiaśni przed, ludzini y w ftarcow fenacie 
Da prym chociałz młodemu iak na maieftacie. 
tr. W fądach oftrym dowcipem iak mieczem pogrożę, 
Podziwienie nad fobą y krolow zatrweżę. 
12. Zamilknę, każdy milczy choćby był zuchwałcem, 
Mowię co, każdy fucha. tuląc ulta palcem. d 
113. Nawet w tych niesmiertelney zoftanę pamięci, 
Których do mnie w potomny czas mądfość zachęci, 
14. Będę rządził lad mnogi podbiję narody. 
15. Zlęknąfię mię tyrani pragnąc ze mną zgody, 
Wśrzod fpokoynego ludu zdam fię być łafkawy 
lak baranek, A w boiu każdym iak lew żwawy. 
16. Naymilfzy moy fpoczynek ieft z mądroscią w domu 
io nietęfkliwy nie przykry nikomu. 
7. Torozważaiąc w fercu mym że niesmiertelność 
018 Sławy ieftprzy mądrości,y dobrych fpraw dzielność 
W utarczce mowy iawna z przedysputowania 
Przezacność wielka wfzytkim z iey rozmow fłuchania, ~ 
Słuchaiąc iey obfzedłem fwiat myflą iak prafzek 
19.Chcąc iey doyść,bo dowcipny byłem młodzieniafzek 
20. Y dobra dufza ze mnie, A gdym dorofl ciała ` 
Czyftey młodości w którey chuć fię odżywała, 
21. Widząc że powściągliwym dar Boży potrzebny, : 
Co famo znać mądrości był fkutek chwalebńy, 
Udałem fię do Pana profząc go ferdecznie, 
Aby mi o cobym go profił dał fkutecznie. 
ROZDZIAŁ IX. 


r. Modlitwa Salomona omądrość Io. yo Zbawiciela ktos 


mrana. 
J3 waze b oA uidk: 


| Mm! „fi 


306 


4 


myjfli opatrznośći luda 
pen NE. 
LO Boże oycow moich Panie miłofierny! 7 
Którego fłowem ftanął dom fwiata mi ifterny, 
2. Y mądrością twą człowiek w tey całey ftrukturze 


Stworzon, aby panował wfzelkiey kteaturże, 


3. Y dysponował fwiatem, inaiąc nad nim rządy, 
A na wfzelakie winy odprawował fądy. 
Dodayże mi mądro ości Tronow twych ftrażnicy, 
5. Bom fiugą twym y fynem twoiey fluż RE 
Człek fłabego rozumu y1 
Do praw y fądow tw oich, iak potr zeba ozlem. 
6. Albowiem choćby z budzi. kto był dofkorały, 


leżeli bez mądrości twoiey, za nic cały. 


młodfzego wieku, 


. Tyś mię wybrał za króla łudu twego Panie, 
„8: Zieciłeś y kosc ioła twego o budowa nie. 

e, V prz 
Tw ego ołtarz  wyfte awić do ofiar z dobytku, 


ybytku 


Na- wzor fwiątnicy twoiey, którąś od początku 
Poft mowił przezemnie wypełnić do fzczątku. 
9. Z tobą ielt mądrość twola co zna wfzytkie fprawy; 
Y była gdy 4 fwiat tworzył godna wielkiey flaw Yy 
Widząc co fię podoba oczom twoim Panie, 
Y twoie rządy w ludziach, zw łafzcza pr zyk azanie. 
Io. Spuść £ ią iak promień z nieba z twego inaieftatu, 
To jeji pożądanego zbawiciela fwiatu 
Y mnie day taką mądrość,z któreyby mi proba 
Była, żebym to czynił cocifię.podoba. 


Czuynaw fpraw powodzeniu, y ftrzegąc w pomocy 
2, Y tak 
Rządy w ludu twym godne oy cowfkiego tronu. 
13. Ktoż bowiem bez y Bofkie zgadnie 
Albo kto fię, czego chce Bok, yfli fnadnie. 
x4. Myfli bowiem fimiertelnych ludzi boiazliwe 
Są w opatrzności własney, y barzo wątpliwe. 


będą przyiemne wfzytkie me do zgonu 


mądrośc i rad 


domy 


15. Ciało ducha obciąża y naybarziey kazi, 

Gdy fię wielą myflami w z ziemfkie życie wrazie 
16. Nie łatwo fię na dobrach ziemfkich znaią tacy; 
Choć widom ych, którzy im zabiegaią w pracy. 
Tym barziey kto niebiefki 


po: Zwłafzcza gdzie nieznać o nic ftarania frasunku. 


ch dobr doy dzie fzącunku, 


17. A coż zdabia twoiego kto dosiągnąć może? 
+ Chyba koma dafz ducha mądrości twey Boże. 
18. Y tak żeby drog ziemfkich ludzie poprawili 
A do upodobania twoiego tu Żyli 
19. Przez mądrość 
Którzyć fię.pox op li Panie od początku. 
Kí J4 ZDIŻAŁ X. 
1. W Gay omość Adama 3. gli 
Noego 3 


1. 


popraw ieni fa w życia początka 


13. Moyžefza. 
I. MAgrość tego co pierwfzy od Boga ftworzony 
h 3 


a. Potym go przez pokutę w ywiodła od winy, 
Ucząc iak fwiata władnąć wfz yłtkiemiterminy. 

3. Wyfz zedfzy prawie z głowy z mądrością fię minat 
Okrutny bratoboyca, przeto marnie zginął. 

retu, 


4. Potop żeby nie ż zalał żywicłow do fz 


Mądrość to podała pierwizego okrętu. 
5. Potym gdy lud-f. 
Pierwfzego Patryarchy mąd 
6.AwS 
Z bydlęcych psot 
7. Kurzy fię iefzcze 
Gazie rozuin ludzki 


dfzywych Bog TOW wielbi w (zę edy» 
irość rzuca błędy. 
mądrosci cnota 

y kary wybawiła Lota. 

ziemia prawie iak preen piekle, 
ekle, 


odorafkim pożarze t: 


przygall żytący zy 


jey watpliwe y bolaziiwe y Mie 


Ir. Mądrość bowiem wie wfzytko prowadząc iak w+iocy ię 


; ;p/ftwo Kaim 4. w ro 10: Ześ-chciał fwoi 
>, Abrahama 6. Lota 10. Jakuba 13. 4 


Strzegła czteka, póki Żył fam z nią miafto Żony. 


T r 


Tain z niewczesnemi frukty rosną iakieś drzewa 
kat fak z fzczepu wiadomości co frukt ziadła Ex 
Tamże ivniey wierney Bogu dufzy posąg foli, 
Sol znak mądrosciuczy kraie Pentapoli. 
Io. Ma jdrość przed gniewem brata ufzłego Jakuba 


| Tak prowadziła, że go nie potkała zguba. 
W przod mu króleftwo Boże obiawiła we fnie; 
Toż zatnierzoną flużbę radzi przyiąć wczesnie, 

Irr, Y w zdradliwey uinowie była przy niin fpólem 
| k czyła proby, gdy fię pałfował z Aniołem. 
|2 Pòt y nie odftępuiąc, aż owego męża 

wlzyftkie doswiadczenia Bofkie w niin zwycięża: 
l: ; + Jozefem zaprzedany m zítąpi fa do ftudni, 

y głęboki feu jego zazdr ość braci trudni, 


C 
t4. Nie porzuca y w więzach go u Putyfara 
Ale flawą Prorocką o niego fię ftara, 
Aż mu dat 
Y frangat nad leżący ;h u nog braci chrzyptem, 
W ten czas fię ich naybarziey kłamftwa ukazały 
vały. 


ano krolewfkie berło nad Egyptem, 


A Józefowa mądrość wieczney godna cl 


15. Madr ość potym wyw iodła z niewoli lud Boży 

Gdy fię nad nim pogańł ka tyrannia froży, 
16. Natchnęła duch Moy żefza, ftanął przed Tyrany 

Ww pr zedziwnych argumentach fwych nieprzekonany 
wem nagradza, 


se {wych Egyptu łupieft 


a aaa w 


Y lud nie doscigłemi drogi wyprowada, 
Napełniwfzy tak fłódkim pieniem Bofkiey chwały, 
Ze go y niemowlęta ponian fię zdały. 
ROZDZIAŁ XI. 
1. Madrość Bofka w Moyżef: zowych cui dach 2. w pro- 
wadzeniu przez pufzcza 3. w zwyciętwach ludu nie- 
ep go 4. w darach ludu iwemu y karach pogańfiwa. z. 
| 


e przez co kto grzefzy wos to bywa karany 18. chot- 
by mogł Bog ciężey karać 23. fiwiat iak atom y kropelka 
przed Begiem 24. miłofierni ny Bog pokutuiącym 25. ko- 

cha wfzytko co fi worzył. 
(p R Ządziła mądrość Bofka niewątpliwym krokiem 
Lud (woy, bow takim w odzuktóry był Prorokiem 
. Pokazuiąc im drogę co pufzczą zar alta, 
EE y ftanowilka miatto w fi y miafta, 
żać przyuczyła w boiu, 


3. Nie zwyczaynych zwy 
| 4 A pragnącym ze fkaty dobyła napoiu. 
5. Takie to fa mądrości Boikiey wynalazki (łafki. 
6. Przez co Bog pogan karał, wtym fwiadczył fwym 
r przemienił, że w nich niewinięra 


7. Tam wody w krew 
8. |zraelikie topi iła złość pogan zawzięta. 
Owoż tę zatwardziałość którą znaczy fkała 
W zdroy żywy mądrość Bofka fwym dyftyllowała, 
g. Y pokazałeś Panie w tey pragnienia porze, 
ich ożywić, złych zatopić w morze. 
rt. To bowiem z owym zdroiempotak krotkiey probie, 
Wpoiłofię im w pamięć y myflili fobie 
> ich fłodko tr aktował, iako ociec prawy» 
A na Faraonitow gniew wyłlałeś krwawy, 
2. Z których y pozol tali w Egypcie tortury 
W fercach równe cierpieli z teyże koniektury« 
13. Y;tak dwoiaką mękę, iednę fwoiey zguby; 
| |. A drugą ponofili z Jzraelikiey chluby. 
[15 Że wykładaiąc w znakach moc prawego Boga, 
| 
| 


Po wzgardzie ich na koniec ogar nęłatrwoga. 
Y rozumnieyfze nieco zdięło podziwienie, 
Ze w nich rożne odwiernych nadziei pragni ienie. 
16. A gdy w ich niewierności p: anował błąd frogi, 
Ze mieli fzczury, węże, gądziny, za Bogi, 
Dopusciłeś też na nich podobue ftrwożenia. 
| Oprzemożnym ich Tworcy czyniąc upomnienia, 
Bo przez 
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MĄDROSCI SA 


W ymierza fprawiedłiwa mądrość Bofka w miarę. 
18. Mniemałbym; iak nietrudnoć Panie, że wywiedzie 
Misc twoia w ten czas na nich lwy albo niedzwiedzie, 
19. Lub iakie ogniem tchnące ftrafziiwe poczwary; 
20. Coby im famym wzrokiem fzkodziły bez miary, 
3I. A procz tego przez famę powietrza zarazę, 
Mogłbyś ich znieść za twoiey dobroci urazę. 
Ale to wfżytko w miarę pod liczbą y wagą, 
22. Nie cięży karzefz iak z tey madrosci uwagą; 
Albowiem zawfze więcey możefz nad twe dzieła, 
Ba y którażby ci fię moc kiedy odięła, 


19. Bo' przez co Kto zw yki grzefzyć, przez tomu ykarę|Y przete-fam że jelteś wfzytkich ludzi Panem 


3 


Każdemu łafkę fwiadczyfz niechcąc być tyranem. 


17. Pokazuiefz moctwoię tym co jey niewierzą 


Wytrzymuiąc ich fmiałość aż fię w niey usmierzą. 
18. Ty zaś Pan wfzelkiey mocy łagodnie to fądzifz 

Y prawie z uczciwoscią wielką nami rządzifz, 
Dysponując iak żywe nas twoie obrazy, 

Możefz gdybyś y zgładzić ie chciał wiele razy. 
19. Ale nas .harziey uczyfz.przez te twoie fprawy 

lak ma być fprawiedliwy fędzia, y łałkawy, 
Zeby lud twoy choćbytez y z łafki wyzaty 


Miał (ynowfkiey nadziei mieysce y pokuty. 

23. Kiedy cały przed tobą fwiat iakby niewielka $ Bo ieśli uieprzyiacioł ffug twoich łafkawy, 
Drobina, albo rosy poranńey kropełka. Godnych fmierci trapiłeś daiąc czas:poprawy, (rze; 
24. Nad każdym fię zmiłuiefz kto w tobie ótuchy j”” Z iakimże względem fądzifz fynow twych w tey mie- 


Nietraci. daruiefz mu grzech zwłafzczadlafkruchy. 4 


25. Kofhafz wfzytko tworzenie co wolą twę isci 


26. Zcbyś fię na nie gniewał; bo iakżeby trwała? 
Gdyby iey wola twoia być niedopufzczała. 

27. ©dpufzczasz Penitentom twoim fwe urazy; 
Kochafz ich dufzę ile fą twemi obrazy. 

ROZDIZAL XII 

1. Słedka nawet [prawiedliwość Bofka 2.y wkarach da- 

ie przefłrogi 5. na Chananey fRich pogan co diabłom dzia- 

tki fwe ofiarowali y.pili krew ich przefłał Bog w przod 

osy, bąki trzmiele, 12. ktož fig tey fprawiedliwości oprze 

17. karze łafkawie upominaiąc razem 19. y ucząc nas 

/prawiedliwości nabliznich.23.y pogan karat Bog przez 

gadziny ktore oni za Bogi czcili. 
1. O jak dobry twoy fłodki duch we wfzytkich Panie, 


Iż żadney nieftwórzyłeś rzeczy z nienawiści, | 


Których oycom przyfiągłeś łafk twoich przymierze, 
22. Więc kiedy mas w karności chcefz uiąć nieiako 
To nieprzyiacioł-nafzych ewiczyfz wielorako, 
Byśmy byli łafkawi fądząc innych dzieje, 
A gdy nas fądzą, mieli łafk twoich nadzieię, 
23. Z kąd y Pogan co'czcili za Bogow gadziny 
Przez też fame ftworzenia ukarałeś winy. 
24. Gdy bowiem tak błądzili gorfi małych dziatek; 
25. Uczyniłeś z ich błędu ten Żart na zadatek 
26. Dalizey fprawiedliwości, gdy fię dopoprawy 
Nie mieli, wykonałeś na nich fąd twoy żwawy. 
27. Albowiem gdy: w mniemanych Bogach cierpiąckarę» 
«Poznali w nich prawego Boga moc y wiarę, 
Którą przed tym wzgardzili nieprzeftaiąc błądzić, 
Więc ie.na potępienię raczyłeś osądzić. 


ROZDZIAŁ XII 


* Zenagrzefznych przepufzczafz po czescikaranie. |7. Prożni mądrości Boga nieznaią 2. lecz fiworzenie 
4. A w czymgrzefzą w tym zarazieft dla nich przeftroga |iakie czczą za Boga 3. choć tym bardziey Twórce czcić 


Zeby złość porzucili wierząc w ciebie Boga. 
3, lakeś fkarał miefzkańcow dawnych fwiętey ziemi, 
4. Ze ci fię ohydzili grzechami fwoiemi. 
5, Dzieci fwe zabijaiąc diabłom na ofiary, 
Krew ich pijąc, wnętrzności iedząc, przez fwe czary, 
Z posrzod naznaczonego twym fwiątosciom kraiu, 
Chciałeś tak okrutnego narod znieść zwyczaiu. 
6. W dziatkach własnych wyrodnie gralfuiących zboy- 
Zatracić mieczowładną ręką nafzych oycow (cow, 
7. Ażby godną podroży fwey ofiadła ziemię 
W dziedzićtwie niewiniątek prawowierne plemie. 
8. Ale wprzody przellawfzy bąki, offy, trzmiele 


Io. Po częsci ich tak karząc, nie razem ba raczey 
Pobłażaiąc abyś ich nie gubił w rospaczy, 
ti. Bo byli do niey fkłonni y prawie taż fama 
Przeklęta w nich natura co przodka ich Chama» 
Folgowałeś ich grzechom nie z iakiey boiażni 
Lecz ż oycowikiey miłości gdy ią złość ich draźni, 
2, Bo ktożby cie ftrofował, czemuś tak uczynił 
Kto fię oprze twym fądom za tym co przewinił, 
Albo kto oprocz ciebie karać grzechy może, 
Y wygubić narody, chyba ty fam Boże! 
r3. Y infzego na ziemi niemafz y na niebie 
Coby o fwiat ftaranie miał więkfze nad ciebie. 
"Twoia Panie o wfzytkich na fwiecie opieka 
Dba jedynie, y fądzi każdego człowieka, 
14. Zaden król ani tyran by naywiękfzey chluby, 
Nie obroni tych których naznaczyfz do zguby. 
t*, Bo zawfze fprawiedliwie każdego osądzifz, 
i Niechcąc zguby niewinnych y tak fwiatem rządzifz. 
16, Że inoc fprawiedliwości twoiey jeft początkiem 


Q. Zeby do kompunkcyi pomogły im wiele, | 


W przody ftrafząc.nim karząc, fądzi(z tym porządkiem. | 
Dry 


by mieli z. ktorego wielkość y zacność od fiworzenia po- 
rnaia g. 6 tym bardziey z całego [wiata 10. o takze mi- 


zerni bałwochwalcy 11. fnycyrze bałwanow y co fig 


do nich modig 17. o powodzeniu y żdrowiu pytaią, yo 
droge radzą. 
L. PRóżnych Bofkiey mądrości ludzi takich wiele, 
Co Tworcy w każdey rzeczy iako dufzy w ciele 
Nie znaią przytomnego, że jeft y niezmierny, 
Y każdego ftworzenia fprawca tak mifterny 
2 Lecz miafto niego ogień, wiatr y ia keŚ-fata 
Z gwiazd fłońca, lubxiężyca czczą za rządce (wiata, 
3. Których ielli fię famym uwodzą pozorem, 
Iakimże tych piękności fprawce, czcić honorem? 
4. Co to wfzytko poczynił, y iefli tych rzeczy 
Moc y dzieła poważa tak rozum człowieczy, 
lakże więcey czcić tego co te rzeczy ftworzył 
Zeby mu fię tym barziey rozum ludzki korzył, 
5. Z mocy czy wspaniałości każdego ftworzenia 
Naywiękfzy dowod Tworcy jeft dorozumienia. 
6. Lubo iednak rozumiem że tacy mniey błądzą 
Co fame dzieła Bofkie, za Bogi być fądzą 
7. Dla ich dofkonałości, choć miedzy Pogany, 
Y taki pospolicie błąd godzien nagany, 
8. Ze poznaie fwiat cały tak wspaniałe dzieło, 
9. A niechce domyflić fię tego z kąd fię wzięło. 
ro. Ale ci niefzczęfliwi y z martwą nadzieią, 
Którzy dzieła rąk ludzkicy za Bogi czcić (mieią. 
Złoto, frebro, lub kamień w którym posąg iaki 
Rzeźbą dawną wyraża zwierze, albo ptaki. 
Ir. Indziey rzemieśnik zdrzewa wyciąw(zy je w lefie 
I2. Zrobi z niego naczynie, refzta zoftaniefię 
Kloc krzywy fękowaty, iak mu fię zamarzy. 
13. Wyrznie w nim podobieńftwo czy to ludziey twarzy 


14. Czy 
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14. Czy bydlęcia iakiego, co przez owe gatby | Y tak fię bałwochwalftwa wfzczęła wina froga. 
Drzewo zda fię wyrażać, brzydawfzy mu farby, r6. Wzmogł fię zczasem ten zwyczay rofkazem tyranow 
Ze fię owey żywości zdaie być obrazem | Utwierdzony, á żeby lud czeił ich bałwanow, 
15. Potym go przymochie do fciany żelazem 7. Y żywym nie przytomnym królom ten uifzcza 
W miefzkaniu jakim, wiedząc że niema fwey mocy Lud honor gdy posągi ich czci za bożyfzcza. 
16. Oftoić fię, ale mu trzeba w tym pomocy. 18. Pomogła też do tego błędu ludzka fztuką 
Dopieroż bałwanowi onemu fię kłania, | Rzemieśnikow w udaniu, gdy profitu fzuka, 
17. Radzi fię w wątpliwościach fwoich jego zdania, 19. Reprezentuiąc obraz królewiki tak żywo, 
O fortunie, o dzieciach, żenie, y toż mówi 20. Že fię Bogiem pospolltwu zdaie być to dziwo, 
18. Do niego nie wftydząc fię przeciw rozumowi.  |2r. Ten jelt błąd, który Bofkie nieudzielne mienie 
Profi tego o zdrowie, cofam barzo flaby, Dla czci królow ich przeniofł na drzewo, kamienie, * 
Y o życie martwego, o pomóc któraby 22. Y niedość, że w mądrości Bolkiey błądzą tacy 
19. Temu barziey potrzebna, wzywa go do drogi, lefzcże rozboy dufz zowią pokóiem proftacyy 
A ten fam fię nierufzy, nie ftanie na nogi. 23. Czy'to fwych zabijaiąc fynow na ofiary, 


Profi o f(kutek pracy, fwoiey nie Żawodny, 
Od tego, który na nic 


RÓŻDŹ 
1. Okręt lep, ; bakwan 6. iak okrtt Noego 7. figure 
krzyża S. 10. iak bahean od fnycerza tak batwochwatce 
bedzie męczony 12. cudzolojhwo iak dałwochiealft100, 
y każdego grzechu przynęta iak batiwun Ty. t 
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batwochwalfiwa Ninus 22. z tąd zad 
ci 24, miespane nocy z nieucz 
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A Yli drugi żegluiąc, która nawa pewna, 

A fłabfzego na pomoc w Bożku wżywa drewna 
„ Bo okręt więkfza w ludziach chciwość dowcip, fita, 
A niżeli bałwany niegdy wyrobiła. 
Twoia Bowiem zrządziła opatrzność o Boże! 
Ze człowiek by naygłębfzą wodę przebyć może, 
cudownie, iakiey mu pozwoliłeś drogi, 
Ze przez morze lud przefzedł nie zinoczywfzy nogi, 
Pokazniąc, że ręka twoia tam falwuie, 
Gdzie y głęboki rozum ludzki nie zgruntuie. 
Ale żebyś y w ludzkiey mądrości nie prożne 
Pokazał dzieła twoie, fposobyś dał różne, 
Zeby nawet przez morze człowiek fię przeprawił, 

6. Iakeś naprzod Nòego z potopu wybawił, 


z Ny 


3 
Y 
4. 
5. 


Wzgubie hardych Gygantow, chcąc zapłodzić ziemię, 


Zachowałeś w korabiu fzczupłe ludzkie plemie. 
7. Zeby nie zaginęło było w tym otmencie, 

Twoia ręka trzymała ftyr w owym okręcie. 
Szczęflirwe y to drzewo, ktorego grzefznicy 

Doydy fprawiedliwościkrzyza tatemnicy 
8. Ale fałf(zywych Bogów idea wyrznięt: 

Z drzewa lub itmey rzeczy to fztuka przekięta 
Q. Rownie obmierzła Bogu, iak posąg od ręki 


fio S. Crucis, 


ro. Cierpi rzeźbę, tak pewien rzemieśnikfwey męki. 


qr. Ta wina wfzech narodow, gdzie Bofkie ftworzenie 
Przerabiaią w prawego Boga ohydzeniie. 
Y ofzukanie ludzkich dufz miedzy Pogany, 
Że fie iako cietrzewie wabią na bałwany. 
12. Z kąd fię także za czasem wfzczęło cudzołoftwo 
Kiedy ludzkim urodom przyznawano Boftwo. 
Z tąd wfzytkie zepsowanie życia, kiedy lada 
Przynętę grzechu, człówięk nad Boga przekłada, 
13. Z razu iednak bałwanow nie było ha fwiecie 
Ani będą do końca. Z kąd fię wfzczęły przecie? 
r4. Oto im wynalazek pierwfzy, prożna chwała, 
Zaczęła chcąc wiekować, lecz przeto nie trwała, 
15.Gdy ogiec znać że Winus wielce fwego fy 
Załowałwczesney finierci, takibłąd zaczyna: 
Uczynił posąg jego Y dawał imu dary. 
Y flugom takież czynić nakazał ofiary, 
Czcząc owego bałwana martwego za Bóga, 


|26. Zapamiętanie Boga, dufz zihaza niegódna, 


Chrisoft.orat, Fe 


ńa Cyril: ha, coi- [Ir 


tra luliań | 
i 
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A coż inne na ftratę ofiaruiąc dary, 


© ałóńocne owe niespanie beż względu 


L zy c 
Uczciwości, w Poganach wedłag ich obrzędu. 


24. Niersafz pewności życia y małżeńltwa prawa 
îi 3 a , 
\ na drugiego w tey wierze naftawa. 


Gdy jede 
25. Wfzytko fię pomiefzało, niecżyftość, rozboie; 
Kradzież, krzywo przyfięftwo, gieldy nie pokaie, 


Z małżeńftwa y natury cielesność wyrodna. 
17, Cześć bałwanow początek, y koniec, y droga, 
W'fzech grzechow których powab człek woli naaioga 
8 ycnp 5 
Tacy bowiem Poganie ciefząc fię fzaleią, 
| y 8 pe rg i 
| Wiefzczą fobie to, co tię z ich minie na 
»| Zyią niesprawiedliwie, krzywo przyfięgaią, 
29. Bo fię od niemych Bogow karnie fpodzięwaią. 
30. A w obu fię zawiodą, bo ich y Bog prawy 
31. Miafto bałwanow, y fąd nie ominie żwawy. 
Ta r E a $ 
ROZDZIAŁ XV. 
r. Wyfławia miłofierdzie Bofkie 2. y dla winnych ynie 
zbawienny poznawanie Boga 4: urg- 
kd 4 
batwochwalfiwa az do końca. 
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wińnych.3. znak 


r» 


ganie z 
r DY zaś Panie Boże nafz fłodki y prawdziwy, 
Miłofierny wfzytkiego rządca, y cierpliwy; 
2. Chociafz bowiem zgrzelzemy, to jefteśmy twoi, 


c w i 


Widząc twoię wfzechinocność każdy fię iey bois 
leżeliśmy nie winni to'nas famo ciefzy, 

Wiedząc taki że twoim fugą gdy riegrzefzy 
3. Znać imoc y fprawiedliwość twoię ieft to cnotą 

Dofkonała y korzeń wiecznego żywota. 
| 4. Bo nas iefzcze nieprzywiodł do takiego błędu 
| Wymył fztukbałwochwalikich, że fiędlaich względu 
, Małowatia y rzeźby głupia w kim chuć wzrufzy, 
Y kocha fię w bałwanie który niema dufzy 

6. lakie złe kto miłuie taką ma nadzieię; 


J 


| Lepfzey hiewart z któreyfię człowiek mądry fimieje. 
|7. Y gancarz lepiąc glinę gdy różne fporządzi 
| 


Naczynia, które na co zgodne fam osądzi. 
8. Też prawie władzą fwego rozsądku uiizczą 
W robocie z tegoż błota iakiego bożyfzcza 
Ten co także ma z ziemi ciało y iak tufzę 
W krótce poydzie w proch, piekłu oddawfzy fwę dufzę 
9. A to rzemieflo nie tak dla krotkiego Życia 
Emuluie złotnikow, iak fawy nabycia 
Więkfzey, nie tak naczynia lub fprzęt iaki drogi, 
Lecz fame wyrabiaiąc ręką fwoią Bogi. 
(o. Popiol takiego ferće prochem pospolicie 
Nadzieja ba od błota ma podleyfze życie, 
. Bo maiąc ludzki rozum tego niewie prze cie 
Kto go ftworzył człowiekiem, y dał żyć na fwiecie, 
12. Zyią tacy na odrwifz drugich w posmiewifku 
Maiąc, ktoby zaniedbał chociafz złego zylku. 
13. Ale ten fię poczuwa naywiękfzey być winy, 
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Co za żywego Boga uda dzieło z gliny. | 
14. A w każdym głupće takim tak jeft pyfzna dufza, | 
Ze do takiegoż głupftwa lud Boży przymufza, 
13. Czcić Bogi, które ani widzą, ani fly fz23, 
x Ręką ni nogą władną, pierfiami nie dyfzą, 
16. Bo je człowiek uczynił, który dufzy z fiebie 
Niema, lecz z tego który króluie na niebie 
Zaden uczyniciela fwego nieuczyni, 
ląkby w przod byłniżli jeft, w czym rozum przewini. 
17, Chyba że martwy obraż iak fam jeft finiertelny 
Zrobi nie Boga, który jelt niefkazitelny. 
Więc jeżeli czci obraz za żywego Boga, 
A nie za obraz tylko, to w nim wina froga, 
Bo to martwe rąk dzieło y iak on nie Żyie, 
18. A choć na bałwochwallto żywiołow zażyie, 
Naypodleyfzego czasem zwierzątka, gadżiny, 
Nad które że fą lepfze to nie uydzie winy. 
19. A częsciey y niewidźć ni fzersci ni rożka 
Z czegoby ich pochwalić mniemanego Bożka, 
Bo żadnego Bofkiego w fobie doftoieńttwa 
Nie maią te wymyfły, ni błogofławieńttiva. 


Y A TPA Ę VAT 
ROADZIAŁ XVI. 


r. Madrość Bojka w karaniu Egipeyan 2, 4w opatrzno- 
[ci ludu fwego wydaiefie, tam robaćiwa, tu przepiorki 3. 
tam grady na zboże ć tu mama 6. miedziany wąż na 
ognifłe węże 9. á tam robaćtwo gadziny bez obrony 12. 
waz zmiedzi figura krucyjixa na leczenie pokus 19.0gieh 
pioruhowy żwawjzy w wodzie gradow y burzy 21. w 


mannie były pomyflne [maki figura tafk kuckaryfiyi 23. 


manny ogień nie nifzczył á fłońce ni(zczyło 26. pokarm 
więk/zy z fłowa Bożego niž z chleba 27. przed wscho- 
dem manny zbierano znak ranney modlitwy. 
I. ŻA ten grzech bałwochwalitwa y Bogi nikczemne 
Wzięli Egypcyanie plagi nie daremne, 
Przez podobne robaćtwa, befiye, gadziny, 
Które fię na' nich mściły tak bezbożney winy. 
2. A miafto utrapienia tego, twemu ludu 
Na pufzczy ‘dałeś Panie z'opatrzności cudu 
Przednieyfzego rodzaiu przepioreczek ptaftwa 
Moc zfyłaiąc, z kąd byłasdelikatna paftwa. 
3. Tam Pogan'odraziła kara y od chleba, 
A tym po krotkiey probie dałeś manne z nieba, 
4. Ci za fwoie tyrańftwo godni wynifzczenia, 
A tym za niecierpliwość dość z tąd tpomnienia. 
5. Mielić karę ze fmokow y wężow okrutnych, 
6. Lecz nie długo raniły tam ludzi pokutnych. 
Których obroną był znak miedzianego węża, 
Gdy na niego fpoyrzenie 'nadzieię natęża. 
7. Nie tak z tego co w tenczas miał on lud na celu, 
Iako o pożądanym z ciebie Zbawicielu. 
8. W tym znaku ukazałeś twoim przeciwnikom, 
Ześ ty fam jelt Zbawiciel pokutnym grzefznikom, 
9. Pogan żarło robaćtwo bez takiey obrony, 
to. lak miał od fwoich fmokow lud twoy wybawiony, 
Ir. Pomniąc y pełniąc w tenczas prętko twe rofkazy 
r2. Nie ziołmi ani mascią leczyli fwe razy, 
Ale przemagaiącym flowem twym jad finoczy 
Tam gdzieś kazał z nadzieią obracać im oczy. 
Ta figura y teraz fkutecznie zwycięża Tau:3.v. 14. 
Pokusy, ktoby w nich czuł jad ray fkiego węża 
Czy gnietwliwe, zazdrosne, czyli tez nieczyfłe 
WW fercu tkwiące zamyfły iak ządla ogmifłe 
Niech fig innym mie bawi w tych myflach obiektem 
Lecz fpoyrzy na krucyfls z tym więdrca affektem 


4 Je J 


13. Tyś fam Zbawco jeft Panem y finiercċi y życia 
Zwiajzcza dia okrutnego na krzyżu rozbicia 


Enfo 
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Dopufzczafz człowiekowi przyjść do bram fmiertelnych 
Y odwodzifz od grzechu, dodaiąc łafk dzielnych.* 
Podcyże mi na pomoc wyciągnione rece 


, 


A nie dopujzczay pozrzeć piekielney pafzczęce 
e wywdrta do grzechu pokusa 
wzywaymy Chryffusa 


a 
AN 


fznicy 
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ka 

iden nie dotyka. 

sach najzychczyni taki 
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E ao yet e DEA EPSE oai t 
t pojtad grze 
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Daab tidkn rr moli 
E UECI LiytRO W BORU 


D gI OEC Z 


A nå truć i za ma nad teryaki, 
Oraz walor okusu nalzeoo obf 
Oraz walo okupu nafzego obfity, 


Nad frebro, złoto, y miedź, krwią naydrožfzą lity. 

Tawiejzony na krzyżu iako owoc drzewa 

/ scis byle fie z nim wdać w dyfkurs iak Ewa 

n medrcem, co tu „jzraela 
głlofząc Bogiem nazwał Zbawiciela. 
iem mądrości Bofkiey wynalazki 
senie wielkiey odkupienia ta/ki. 

rdzi, niech ze fie obowia 

zemjty, o ktorą mędrzec z Bogiem fie umawia. 
r4. Człowiek prawi zabija y niewróci dufzy, 

Choćby chciał dłużfzey nad nią zażywać katufzy, 
| Ale taż fuma dufza y wyfzedfzy z ciała, 


P hrarroni 
ŁUGWIEB 


PE 


15. Twoich ręku nie uydzie nigdy choćby chciała. 
ró. Zar 3 d 

Aż ich mocą ramienia karzefz, grzmiąc na niebie, 
Przez niezwyczayne burze, łytkaiące łuny, 


>arlilię Poganie że nie znaią ciebie, 


Y pomiefzane z gradetn ognilte pioruny 
[17. Nie ugalfzone wodą Pogan w owym cudu 
Oswiecaiąc, y mfzcząc fię niewinnego ludu. 

c t td o 


18. Robaćtwu y gadzinom, ognie folgowały, 
Zeby Egypcyanom barziey dogryzały, 
19. Co więkfza, że te ognie w wodzie więkfzey fiły 
Nabywały, ażeby Pogan wypaliły. 
20. A na tychmiaft procz folgi na lud Jzraelki 
| Wybawiwfzy go dałeś z nieba chleb Anielfki 
21. Y w nim pomyflnych fimakow ukontentowanie 
Czegoby kto pożądał w nim od ciebie Panie 
| TY ten mądrości Bofkiey wymyjlny traktament 
Figurował nam w ten czas nayswięt(zy [akrament, 
| Ze pomsfinemi tafki hoynie iak z fontanny 
Napetnia fig, kto godnie pożywa tey manny. 
22. Y tu cudowne Bofkiey mądrości przykłady 
| Ze w ogniach nie topniały fniegi ani grády 
| Pod czas buczy Egypfkiey, tam pifzczył y zboża 
| . Ogień nie ugalzony kędy kara Boża. 
k janny zaś Jzraelfkiey podobney do fniegu 
Nie nifzczył ogień przeciw natury fwey biegu, 
Choć nifzczała od wschodu promieni fionecznych, 
| Procz zebranych na pokarm miar z niey doftatecznych 
24. Stworzenie bowiem tobie Twórcy tak poiłafzne 
Ze fię wznieca na grzefznych ukaranie fłufzne. 
A na tych zapalczywość y ogień usinierza, 
Których ferce fzczerze ci dufa y dowierza. 
45. Przeto y w ten czas fwoię paturę odmienia 
Służąc barziey do woli Rug twoich łaknienia, 
26. Y fkinienieim twey łafki iako karmicielki 
Kochanych fynow twoich przez taki cud wielki, 
Bo nie tak przyrodzony pokarm człeka pafię, 
lak flowo twoie Bofkie, gdy w nim człek kochafię. 
27. Kto też ze wschodem fłońca do czci Bofkiey wftaie 
Temu obfite dary fwoie Pan Bog daie 
Owfzem błogofławieńftwa na dzień kto chce z nieba, 
Do chwały Bożey fłońce uprzedzić mu trzeba, 
28. laki był naznaczony od Boga poranny 
| Czas, ludowi Bożemu do zbierania manny, 


29. A nies 
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t ns + g s » 
jarów tak flabe nadzieje conych 3. fłup ognifły w nocy 6 wednie z obtoku 4. gódm 


29. A niewdzięczne tych 


lak przed fłońcem pogodnym fbieg y lod topnieje. Jwiatla z ktorych fwiat miat mieć fwtatło wiary 3. za 
SWP AT 47 Siak tonino debran on sieni ley- 
RC ZDZIAŁ XV il. iziatek topienie Hebi ayjkich w morzu zatopieni gy 


Kg. Poyanie Ó. ta noc przeyrzana od piertojzych Patryar- 
chow 17. tey mocy firafzliwe mary wesnie fnowały fig 
tgypcyanom 22. mor ludu [zemrz cego na pufzczy ty 

mue Aaron 23. [potkanie tego kapłana-z Aniolem za- 

bijaiącym. 

t SWiętemu ludu twemu naywiękfza pogoda 

Służyła, y porpracy zaczętafwoboda. 
<ilos nawet ich Poganie Iłyfzeli á przecie 

| ich famych nie widzieli głofząc ten cud w fwiecie, 


1. Teyze mądrości Bofkiey wynalazek w ukaraniu 
ptu 2. za bigd zdania w tciemiężeniu niewinnych cie- | 
mnościami 3: za zuchwałość tyrańfką, firachem w cie. | 
mnościach rozmaitym 19. a indzi było fwiatło zwyczcy- 
ne 20. ufamych Lgypcyan ciemności. | 
1. (Jlelkie fądy twe Panie nad ludzkie poięcie, 
Y niewymówne Rowa w twoim teftaniencie, 
Którym że nie wierzyli żyląty niekarnie. 
Dla tego pobłądzili y zginęli marnie, 
2. Gdy bowiem bez fłafzniego tak lądzą dówc 
Ze wołno lad niewolić Ñ 
Prceto też iak w ciei 1 
Zawarci fọ od Boga bez żaduey. pomocy, 


2. Uwolnieni z ich fłażby dali Bogu dzięki, 

| O znak y powodzenie profząc Bofkiey ręki. 

. Dałeś im Panie wodza w nocy fiup ognifty, 

| W dzieńod upału flońca w nim cień obloczyfty. 
1. A ci godni więzienia y' ciemności kary, 


tego narodu 
8 


Qə 


nnicy, tak w prżec 


2. Gdy rozumieli w przocdy Że grzełzą taietmn : ; 8 ap ż aaa y 
a F : y ie Zatych więzy, ż których (wiat miał mieć (wiatła wiary; 


W ciemnym wyisciu z rozumu boi 3 , É Ń 3 
, : ; Gdy trapilt Hebrayfkie dziatki Bog wychopił 


4 Y w ciemnych fię jafkiniach zatrz 


YINAC nie 


j: |  Moyżelza który za to ich w morzu potopit 
Tẹ noc niegdy przeyrzeli Patryarchy fwięte, 
twierdzaiąc w przymierzu żądze przed fię wzięte 
7 O ludu twoim Panie, że miał wyniść zdrowo 
Z Egyptu á Pogańltwoś miał fkarać furowo. 
8. Y iakeś zgładził w ten czas lud nieprzyiaciellki, 
Takeś wawil twoy wierny narod .jzraelfki. 
9. W nocy jedli baranka z chwałą oycow wiary 
Gotuiąc fię'do prawa nagrody y kary. 
to, Alić Egypt na odgłos ich zagrzmiał tym czasem 
W narzekaniu pobitych fynow fwych-z hałasem 
rr. Za iedno naypodleyfzy chłop'z Panem y królem 
Zawołał przenikniony równym ferca boleń. 
r2. Pelno wfzędy umarłych ledwie w tymlamencie 
| Poitrzegł fię dawny narod że zginął w tmomencies 
rą, Niewierząc omaimieni z tych żadnemu cudu 
Aż ich ow mor nauczył czci Bożego ludu, 
|14. Bo gdy wfzytko ucilzył prawie czas. pułnocny 
15. Wypadł ztronu Bofkiego ten dekret wfzechmocnyy 
16. Oftry, y nieuchronny, iako miecz zamachem 
Z nieba fięgaiąc ziemi (wiat napełnił ftrachem. 
|tz. W ten czas itrafzliwe mary fnowały fię we (nie 
Turbuiąc fpiących-oraz przeftrzegaiąc w czesnie 
Nagła zawfze w lekaniu trapiła ich trwoga 18. Tak dalece iż każdy prawie ledwie żywy 
I A, a + * CA Pina B 2205 19. Wiedział, zjakiey przyczyny byłten mor ftrafzliwy 
kai j; e apa „na daję hh "|T to madrości Bofkiey choć wesnie przefiroga 
15. ak za cieęfzki kryminat każdy z nich w ciemnicy AE K. kc Sea] E 1: SE. "D 7. 
; £ to nia gardzi, nie godzien tajki Pana Boga. 
Siedział, á bez zamknięcia drzwi y okiennicy. Kto WESA e : ki 8 
Ni » n B Kava waid 20. Dotknéla też pokuta lud Boży na pufzczy (fzczy 
e trzeba aydan tam 2 6 c DF i a . Ą 
p. w eż z aa kz s maas a Smiertelney także winy, gdy wfzczął fię bunt w tłus 
by ti ie chłopu czy paftuch: ; Dan? Ż6 nied 
hoćby tia winowayće ch Opa EZY LA  Morzył lud gniew twoy Panie, lecz ta kaźn nie długa 
16. Bo tam łańcuch ciemności jeden wfzytkich wiąże, at. Bo ją uiął niewinny Aaron twoy fluga 
Czy chłop czyli Pan jego czyli król y xiąże. + ; 


Lsń icl raczył jast [wishi Z modlitwą, y z kadzeniem wyfzedfzy iak z tarczą, 
ada czy z 2eitraiz CZ narr z VA ie R . > 
17. Lada czy z ich peronra zy CZE w jA i urzy iwisħi Bo te fposoby gniewu twoiemu wyftarczą. 

Albo woda'zafzutni, czy gadzina pisñie, 


- ; Epe ; 22. Przezwyciężył ich tumult fkrofzy wfzy ich ferce 
18. Lub fzczęknie co okamień, albo'przeyscie bydła, 


Ryk beltyi Tr ET Y zabijaiącego Anioła morderce 
K p ao a kB Ri sł A ża I Uiął, przekładając mu oycow fwych przymierze, 
a od wiców Won der W którey on z refztą ludu nieaftawał w wierze, 
Iakby oftatnim finierci groziły zainachem. 


19. A indziey ćzyfte fwia'ło było na fwiat cały, BR Kien 4 AE. Am lag R 
y gó = a, wi. PAW 24 Ro Tama kapłańfkiego garnituru fzata 
A aj O KPE a DRE - | Figurowała na nio: poleganie fwiata: 
Noc pełną ftrachow różnych, gorzey niż otchłanie, Btekitny kolor niebo, purpura z bifiorem 
ia o Bleach "Ziemi miodem y mlekiem płynącey jefi wzorem 
Ciężlzey nad ciemność, y w hiey fnuiące fię tnary. | Złote dzwonki narody, ale w niżfzey chwale 
Ń OZDI ZAŁ, XV II. Szacunku, niż kleynoty, co w Racyonale 
Dalfze m zdrości Bofkiey rządy T- 10 cienmościach 'łud| Miał w nich wierzch fzpiluiący każdego kamienia 


Egyp/ni fiyfzai śniewiaział „Jaraclitow fioficomoswie-| ' lednego ze dwunaftu. Jmie pokolenia, 
OVES A A w 


Grożą iw larwy fmutnym głosem, miną ir 
5. Ant ogień ciemności iak mogł rozweselić, | 
Ni iłofice, xiężyc, gwiazdy, promyczka udzielić, | 
6. B!yfkałyć im y ognie, ale piorunowe, 
Gorfże ttrachy zadając á niż larwy owe, | 
7. Co fię zdały wysmiewać ich pogańlkie czary, | 
A z mądrości Egypkiey fzydzić te poczwary. Í 
8. Bo ci, co drugich boiaźń finietci odpędzali, 
Sami z bojaźni w ten czas prawie umierali, 
9. Gdy procz larwow fame im boiaźni natęży 
Przeyscie bydłąt, kfzykanie robaćtw, gadzin węży» 
Nawet oswiadczalifię, że wyirżeć z pod dachu 
Na dwor wolno nie mogli dla wielkiego ftrachu. 
10 lak bowiem boiazliwe nieprawe fumnienie, 
Tak okrutne preczuwa ha fię utrapienie. 
11. Bo nic infzego boiażń iako o pomocy 
Wydaiącefię myfli, iak w okropney nocy. 
12. Y gdy fie mniey fpodziewa iakiego ratunku 
Niż wie przyczynę kary, z tąd więcey frasunku, 
13. Ci zaś piekielną prawie noc zacząw(fzy własnie 
łak kiedy kto fnem twardym, ale ftrafzńym zasnie, 
I4 Czy to ich poczwar owych ftratzyły widoki, 
Czy duch własny konaniern zaytnował in boki, 


Osobliw 


A złoty 
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= rę . p. + . - . # 
A złoty loftr iak fońce w Jechowy tytule tak lag ciebie wielbigcych minęła nietvola, 


Koronował kapłańlkie czoło przy infule. 


to. Zoitawiwfzy w paunieci, iak Egypfkie ziemie 
35. Złąkiię tey wspanialości Anioł ludoboyca, | Mliafte bydląt zaięło róbaćtw różne plemie. 
Bo w nim był powsciągliwy gniew prawieiakoyca. JA miafto ryb wydały z.Nilem wfzytkie rzeki 
TAVA H p b4 Zab mnoftwo, domy {wemi napełniaiąc fkrzeki. 
ROZDZIAŁ XIX. 3 mnono, dolay peinisige.i 
F À zał: CON, innin TE Wspominając te cuda na refzcie widzieli 
Y tu ponawia fprawy mędrosci Bofkiey r. w galopie- srp e Sb $ : RA 
so 22M 2d kor PEED A inr uynt Nowy rodzay dlafiebie ptaltw gdy mięsa chcieli, 
m ltgypcyan 5. u |wego przeprowadzeniu 11. y pta- x i AT 
Ru E osad pł ujwego prz Ł E Aaf A EP | r2. Były to napędzone od morza przepiórki 
"wem karmieniu na pujzczy 14. Aza rożnegrzechy cie rest. e,RŚ SŁ RPM 
PO AA ta E a ń O oaz po. M iękfzeniżli zwycyayne z ciemniey/zemi piorką S-Bena, 
mości Egypfkie z burzą piorunuiącą przepuscił Bog 4 SEA W 
DIF zd kie el KE Wła tura fhi A na pogan,powitała z piorunami burza 
90g 7. tak wfzytki nta rak klawiatura Jia ZERA J 
AROSA % a feya A ża r Jy FAY a oda 3 Gdy. z nich pogoń w czerwonym morzu Bog zanurza 
/ ofktemu pojtujzme 19. à ile ogień zwodą. ZAL ; i To > 
SĘ! $ í: ME ki SZ A BO: „ 118. Za nieludzkość przeciwko ubogitm.podrożnym, 
i Nlezbożnych i£gypcyan gniew Boży do fzczątku 
y } 5 


i DAA P 14. Że lud Boży fposobem wexowali róznym 
Zniofł, przeyrzawfzy złość więkfzą, niż była z po- K +. OSACE y P R oś d lad: 
ea a Ny TD, zatkal 95 Padła na nich z ciemnością cudowna flepota. 
2. Bo wyiść ludu Bożemu y' to znaleganiem (czątku| lskó-na Sodemitew niegdy.w-domu Lota. Ge: 76%. z: 
Dawfzy, potym Żałuiąc pofzli w pogoń za niem Tal a RGG B * ft i 
lefzcze przy fwych pogrzebach iak ci pretko wyfłi |17 Tak y na Egvpcyan. Bo gdy elementa 
OSA 0 AS E E a OR | Wzrufząfięiak:w organie fornuią koncenta, 
Nowey zemfty do głowy przypuścili myfli SZEJ * 


Że chocia 


z w-nich przeciwna zda fię być natura 
Których profili żeby ultąpili z brzegow nich przeciwna zda fię by A 


ict ge icl (idle zbiegów Przecież mądrości Bofkiey w nich klawiatura, 
ch granic, A potym ich gonili iak zbiegow. a > ` R A: 
Ni 8 y f, F A a 1 = 7 Którą y w tych przykładach znać prawie na oko 
« Niepamięć przefziey zguby przywodziła gońca p > ra eiii 
ae ERa TE E SR AN da 18. Kiedy ziemfkie żywioły fzły w morze głęboko. 
Zajufzonego, żeby w niey zginął do końca. } , á i Śr Aa x 
; Ar ý i i |A co fię w wodzie rodzi na ziemię wyłazi, 
5. A lud Boży cudownie ulzedł' tey pogoni A ; : PCJ ? s 3 
zada roS ? ` Szukaiąc nieprzyiacioł Bofkich ażʻe fkazi, 
Którey czekała nowa fmierć w oftatniey toni. Ę 


+ Ogień j rzi iorunui burz 
6. Wfzelkie bowiem ftworzenie na twoy rofkaz Panie 19 RODKI 29. 11, W: 
i i r oic. ~ i z ania *'B te , ę. 
M a: bu pz EE OOBE, 20.'Ogień z wodą w piorunach w.gradach nic gadzinom 
[6 ry oowa Raz Koja RA a wy, Niefzkodził y.robactwu, tylko ludzkim winom. 
don ZARZ OCH: Ogień zwodą nie nifzczył tak iak fłońce manny. 
Rozftąpiłyfię morza czerwonego wody PRUSY, za ie uft 
Y ukazały drogę, bez żadney saelzkody: Ktożwyliczy y teraz dowod nie uf anny 
EN A : i Uk ja Twoiey Boże mądrości, którąś lud twoy Panie 
Boe poled POALYSSĄ głębi sy emu luda Tak uwielbił, y raczył onim mieć ftaranie 
s PA PAi Remari PPM aj | W każdym mieyscu y czafię, będąc mu przytomny, 
9: yKalący y owiec. przez.pola Tik | Choć ci podczas niewdzięczny był, y .prawołomny. 
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Jezusa Syna Syracha Maypoźnieyszego z Autorow farego Pisma S. Ten Syracides tu fig kładzie że na wzór 
ksiąg Salomonowychw rożnych materyach daig wyroki iako fam fwiadczy w przemowie tey Xięgi,przybywszy 
do Egiptu osimnafłego roku panowania Króla kwergefla Ptolomea, to ief około roku Jwiata 1870. znalazł 
miedzy innemi pismy Xięgę lezusadziada fwegoń Qyca Syrach nazwanego, ktorą Xtegę z Hebrayfkiego 
ęzyka przełozyłna Grecki. Tenexen p'arz Hebrayfki, fwiadcz j S. Fleronim, że go widziaływykładaiąc 
Grecki ne Łacińfki. Bierze fig ta sięga w Lekcie kapłań(kie na czwarty y piąty tydzien fierpmia. 

ROZ DZI AŁ L. 9.Onią ftworzyłz człowiekiem w Duchu fwoim fwiętym, 
1. Mądrosći rodzayy rozdział. 2. iey przemożność w wię: Fyt kwzgh ief darem z fiedmiu inny ch wziztym. 
cie 5.zdroy iey fłowo Bożewnas9. zdaru Ducha fwigtego Według widzenia fwego, liczby, y zamiaru. 
11. Boża boiaźn icy koroną, 13. boiącym fie Pana dobrze| WJ egan Gapi pie poiçciu nafzym z tego daru. 
przy [mierci 14. [ny nabožne iak proroki ió. początek mg- ta, daiedełącży gen kaddey wiojeje dake 
drosći boiażń Boża. 20. ba y żupełna mądrość y obfita we Aw alzcza ktofię miłoscią Bofką kęs wę 
wszyfiko 27. bołażń Boża wyrzuca grzech Zz, groza|!" Poiaźń Boża iey chwałą, chlubą Paa Bieli 
karność ief kleynot w fkarbie mądrosći 36. klaimca y hy-| Radoscią y koroną w nas rozweselenia, 


pokryta wyiawiony będzie we zborze. 1% Którym ferce dopełnia dodając obficie 
L WSzelka mądrość od Boga ftworzona w człowieku Pacachy, y wesela da y dlugie PASTE: 
A fpoliftotna z Bogiem ieft zawfzeod wieku. 13. Boiącemu fię Pana dobrze y Przy zgonie, 
2. Piasek morfki kto zliczy? y w defzczu kropelki, Bo przy błogofawieńftwa Wiecznego koronie, 


. 2# s K 4 . + 
Dni wiekow,fwiat kto zmierzy wzwyż,wfzerz wgłąb'iak 4; pz Hokatgk chwałę prorokuie wcześnie 
3. Mądrość Bolka doscignie, co wfzytkouprzedza (wielki TORE A y fię komu ukazuie we fnie, 
4. Pierwfza fię w nas wydaie, y fwiatzawlze zwiedza kks a DO RE A Widoki; h 
5. Zdroy ze flowa Bożego ma, gdy w ludzkie zdania a 07ę, Y Dieiakie znich Czygi preroki. 


Płynie z góry, w ftęp do niey Bofkie przykazania. zam. byg Padroni WIR PPH Hoaas 
6 Początek, kto tmądrosciy wybiegi fnadnie aiy „ARE wtc a OARE bywa za ftroża. 
7: Ćwiczenie z wielorakim poięciem kto zgadnie? PO ACA Fi ftrzeże pA każdey dobie, 
3. leden naywyżfzy Tworca, który włada fwiatem * BoE al. AE puj i 
Strafzliwy, mocny; ten iey rządzi maieftatem, | 24 Do tędy A z = an Eoy 
Gin , r, 


19. Taż 
z 


* 
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19. Taż boiaźń w zachowaniu Pańfkiego zakonu Że po wexach w litości do'was fe rozsmieie. 

Z miłym błogofławieńttwem firzeże has do zgonu. |Io. Kor hayciefz Pana razem co fię go bóicie 
20. Zupelna mądrość w człeku baiaźń Pana BOGA, | Aon oswieci ferca wam na całe życie. 
Za tym mu fłaży wfzelkich dobr obfitość mnoga, tr. Patrzcie fynowie Bozi w narody Pogańfkie 
21. Dom iego familią napełniony będzie, Czy zhańbiony kto ufał w miłofierdzie Pańfkie. i 
W każdym fchowaniu zbiorow drogich pełno wfzędzie! t2. Kto opufzczony pełniąc Bofkie przykazanie 
22. Boiażń Boża mądrości ieft koroną chwały; | = Czyie niewyfłuchane do BOGA wołanie. 
Pokoy życia, y owoc zbaw ienia doyrzały, ha W fumnieniu tylko maiąc prawo choć niewierny 
23. lakby też na to patrzy, y za fwoie liczy | Ludy domyfło Tworcy że ieft miłofierny 
Te oba dary BOZE które w nag dziedziczy. W dzień utrapienia grzechy odpufzcza, y fkraca j 
24. Wiadomość, yroftropność ód chwały nieniżfza, Piag temu, kto fię fzczerze do niego nawraca. 
Którą niądrość w klie ntach fwych zawfzepodwyżlza, | r4 Biada fercom dwoiftym, y uftom kłamliwym 
25. Początek boiażń Boża ńiby korzeń drzewa Rękom w fprawach y nogom W poftępkach zdradliwym 
Madrości, dłagożytne latórofii miewa. _|15. Biada dulzom rózwięzłym co BOG U'niewierzą, 
20. Zachowanie ma prawa mądrość iak wfkarbnicy, : Bo y gniewu Bofkiego na fię nieusmierzą. | 
Ktòrey fie wyrzekaią niebaezni grzefznicy. |r6. Biada y niecierpliwym co BOGA z rospaczy 
27. Boiaźń Boża wyrzuca grzech ł0 tef w fpowiedzi 17. Odftąpili, coż poczną gdy ich fąd obaczy? 
28. A gdzie boiazni niemafz tam z grzechem bies fiedzi. | 18 Którzy fię Pana bolą owa iego itrżegą, s 
Sama na grzech odwaga przeciwna boiaźni 19. Kochaiący go z prawa drogi niewybiegą, 


Barziey przez to na fiebie gniew Boży rozdraźni. 20. Którzy fię Pana boią tak fposobią chęci, 


29. A powsciągliwy człowiek niełatwy nagrzechy, 


Swe do fkutku przywodzic żeby byli fwięci. 
21. Którzy fie Pana boig, itrzegą przykazania 


Przeto go boiaźh w krotce nabawi pociechy. 
Y cierpliwość dla Jego maig uważania. 


30. Dobre zdanie z boiazni co w fercu zachowas | 
Tego potym inftynktu rozfiawią fię lowa. 22. Mówią: iefli pokuty czynić niebędziemy 
Nie wiudzkie, ale w Bofkie ręce popadniemy; 


31. Groza w fkarbie mądrości kleynotem fię widzi, 
23. Bo iak według wielkosci iego jelt karanie 


30.A grzefznik fię tym darem chwały Boófkiey brzydzi. 


Za grzech, tak miłofierdzie kto zafłuży nanie 
ROZDZIAŁ lil. 
Zaleca wieloraką cześć y iyspomożenie rodzicow 19. faa 
godność w fpratwach, 20.0 pokorze w przełożeńftwie 22. 
w wielkich prawach 27. zle fercu upartemu 1 pzfznych 
onara 28. y chytrosci 3o. kacerfiwo. niezleczone co ł 
pismem iak lisctem [zumi.31. erca mądre pofłujzne 33» 


33. Zyńu chcefzli mądrości, choway fprawiedliwość 
A BOG ukontentuięć fwiętą pożądliwość. 

34» Mądrość bowiem y karność ieft boiaźnią Bożą, 

Gdy fię do woli Bofkiey ludzie w niey ułożą. 

35. A wiara W niey y cichość dopełnia fzacunku, 


Godna przedniego w pafzym ftaranim warunku. 
36. W dwoiftym fercu do niey przyłtępować wara; 


Chyba że niedowiaritwo {twierdzi mocna wiara. | WE FD DEOS AT 
; „4, s. hy | jalmużna gładzt grzechy, 
37. Y w oczach nawet ludzkich niebądź hipokrytą AG ~ aa ii zaa Ie 
i K |r. O Synowie mądrości, Hug Bożych kosciele 


Niegorfz nikogo mową fzalbierzftwem pokrytą. | W których cnot z poflufzeńftwa y miłosci wiele 
a S, + © K ; : ; W Ktory 10CZ 1NIZE $ S. 
28. Strzeż fię y potknąć w flowie, by cię w dyshónorze|. a. i sę SkA ę AE 
POPE KE J 12, Słuchaycieź oycowikiego zdania co namieni 
39: BÓG niewyiawił kłamcą, y rozbił we zborze; | O ftaraniu przez które m cie być zbawieni 
aramiu, SZ KLOTE ac „DE 2:8 
A 


o. Ze w obludnym do Pana prz „ftepniefz fercu ji aai - A 
4 y przyitęp W.czym naybarżiey BOG żądaczci oyca, y matki, 


Pełny rz A „sło "nodobien fzydercu. i ż 1 A 4 
dż PASKU: RZEC WARE | Aby przeto utwierdził w łasce fwoiey dziatki. 
KWI A) DZA AL 11. A Kto z was BOGA miłuię z grzechow fię wyprofi, 


goha początkach fuzby Bożey pokusy 3.nie fpiefzyć fie || y'uftrzeżenia fię ich dar codzień odnofi. 
10 wąitpliu ości 42 cierpliwość w przypadku 10: miłość zj BOG tego proźb wy Rucha kto czci fwe rodzice, 
ufnością W Bogu. fkuteczna 14: Biada obiudnemu 18. ái 5. Ma pociechę z (wych dziatek napełnia ikarbnice.' 
błogo boiącemu fie Paa. le. Kto czci-oyca, y matkę ten długo pożyie 
1. SYnu zapufzczaiąc fię użyć Panu BOGU | Chyba woli żyć z BOGIEM, to zań da y fzyięe 
Stoyże w fprawiedliwośći, y boiaźni progu w. Będziefz pofłufzny oycu twemu Panie młody, 
* "Dodafz'w opałach różnych matce twey ochłody» 
>. Jefli ię BOGA boi niechay czci rodzice 
3. Niespiefz fię w « jątpliwości do zaczę ciafprawy; | Syn corka miafto fłagi, albo fużebnice. 
Cierp, aż da zatrzymany inftynkt BOG tafkawy. g. Niefłowem oyca matkę czciy y famą rzeczą 
A tym czasem iednocz tWĘ intencyę Z BOGIEM Cierpliwie, A będzie miał Bog o tobie pieczą. 
| ro. Błogofławieńft'wo oyca dómy rozprzeftrzenia 
ir. Synów, A przekięftwo ie matki wykorzenia 
| 12, Niechełpiy fię fzyderco 2 rodzicow zniewagi, | 
| Z kąd tobie wftyd, iefli mafz cokolwiek uwagi, 


13: “bwala albo zniewaga człowieku z rodzicow; 


Co raz wspieraiąe życie tym fwiętym nałogiem 
4. Wfzytko co BOG na ciebie dopuści przyłim mile 
Choć y z żalem w pokorze cierpprzeż owę chwilę. 
'5g. Bo iako w ogniu frebra, probnią y złota 
Tak fię w tym uniżeniu poleruie ochota. 


6 Wierzay BOGU 4 on cię z tey proby wybawi Którzy czciiak fortuny maig fwych dziedziców. 


Proftuy przez intencyą fukceff choć fię bawi. |14 Synu przyiimi naftarość rodzicow do doinu, 
Wtych przefzkodach któreć fe moga wżyciu zdarzyć í Zcierp`niedolą ich, nieday zasmącić nikomu, 
| = Godni bowiem od ciebie fy takiey iahnużny, 


W nadziei y boiaźni tey choć by fię ftarzyć. 15. 
| 16. Ktòrey iak za grzech matki ROGUiefteś dłużny, 


7: Bogoboyni czekaycie litości nad fobą 
rr Ta fprawiedliwość w domu twym zabudowana 


A nieoditipcie Pana choć was chyli probą. 


8. Wierzcie w boiaźni fużąc termu Panu świata Będzie, y W utrapieñiu pamiętna u Pana. 
Ze wam u niego wafza niezginie zapłata. | Ktory odpusci grzechy, pociefzy nadzieie, e 
g. Co fię BOGA boicietmieysież w niin nadziéię | -lak przed pogodnym flońicem lod pufzeza, topnieie, 


1g8. O iak 
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A ochotnie, bo on cię przed BOGIEM wyręczy. 

ro. W fądach widząc fieroty, y wdowy mizerne, 
Pokaż biedą fkaranym ferce miłofierne. 


18. O iak wielki infamis co oyca porzuci, | 
i BOGA kto matke zasmuci. 


19. Synu łagodnie twoię kśżdą odbądź fprawę, 


Y przekięty'ot 


tr. Pokaż fięsoycem fierot, w tym pewne zadatki 

20. lm fie w wyfzfzytn u ludzi poftrzeżefz honorze, m BOG naywyżífzy miafto oyca, matki. 
Tym fię w głębfzey przed BOGIEM uniżay pokorze. 12. Mądrość Bzy daie życia wiecznego natchnienie, 

21. W tey przepasci naypewriey znaydzieiz lakke Bożą, Biędnym zaydzieprzywodząc w usprawiedliwienie. 

Bo fię pokorni w famę chwałę Bolką mneżą. 


A bedzief: iatu wizytkich v-=miłość v lawe 
44 będzieiz mas u WIZYCKI y:tniiość y Hawg. 


(3. Kto kocha mądrość, pragnie wiecznego żywota, 


1; sia x r y Niezacypidiąc dozna. co z nia za piefzczot 
22 Nieważ fię tego nigdy:co nad twoie fiły, Niezasypiaiąc dozna, co z nią za piefzczota. 


14. Mądrość prawego życia nofi doitoieńftwo, 


Ażebyć takie prace życia niefkrociły. ; s zj 
Gdziefięvdafz tam Bofkie z nią błogofławieńftwo., 
i 


33. Lecz myfl o tych które fą z woli Bożey fprawy, 
lak ie fpelnić, do więkfzych (praw -niebądź ciekawy. |I3. 


Što mądrości pofłufzny w tym famym nałogu, 
24. Zebyś o nich y myflił co ci za potrzeba? Służby Bofkiey ftaie fię miłym Panu BOGU. 
Bo co nie ieft dla BOGA, to niewarto nieba. 16. Kto madrosci pofłufzny ten fędzią narodu; 
25. Więceyć BOG pokazuie w prawdźie y fwiat cały, Kto fię nanię ogląda żyie baz zawodu 
Ale żebyś w tym iego -dotmyflał fię chwały. 17. Kto męądrosci-dowierza ten ią y dziedziczy, 
Na dowod tego wfzytko.ftworzenie fię liczy. 
18. W :pokusach z nim przeltaie tak, iż nieprzewinić 
Z miedzy wyprobowanych w nim wybor uczyni. 
19. A:gdy go w-doswiadczenie, y w .boiaźń wprowadzi, 
Strudzi, aż iey uwierzy wewfzytkim co radzi. 
20. Y utwierdzi go fobie, drogę którą fpiefzy 
Do niego w każdym razie proftuie, y ciefzy. 


j 
z6. A więcey myflić, czynić, z własney tylko woli, | 
lawnie prożna ciekawość, ieft ludzkiey niedoli. | 
27. W czym poftrzegfzy fię iefli ieft ferce uparte | 
Przy zgonie życia trafi na piekło otwarte | 
Kto fię w niebespieczeńftwie kocha, tow nim zginie | 
28. W dobrowolnym zgorfzeniu chytrość nieba minie. | 
29. Aczyie we złym zdaniu ferce zakamiałe | 

Miafto fkruchy pomnaża fię w grzechy niemałe i Y odkrywa mu fwoie fkryte taiemnice, 

Zbiera weń cnoty wfzytkich talentow fkrabnice. 

i A iefli fię wbłąd uda, y życie bydlęce, 


aa sj 0 


30. A przy zuchwałym złego zdania nauk zborze 
Nieuieczone bywakacerftwo w uporze 
Kacerz barziey niż lisciem pismem pyfzno fzumi Opusci go y poda w nieprzyiacioł ręce 
23. Synu moy pilnuy «czasu, a unikay winy, 
24. Niekłamay na twę-dufzę dla żadney przyczyny. 
25, Niewftvdź fię mówić prawdy, gdzieby to przyftało 


A że upor korzeniem grzechu nierozumi. 


31. Serce mądrych poważa to zdanie za fłufzne, 


Które mądrości zwłafzcza ftarych ieft poflufzne. 


32. Mądre ferce 'od grzechow bywa powsciągliwe Boieftwftydpo iczas z grzechem,ieft też wftydy z chwa- 
l| fpraw ma powodzeniewfzytkich fprawiedliwe 26. Niebierz na tiebielarwy przez kłamftwo pochlebne [łą 

33. lako woda zalewa ogień, 'tak też własnie Niewftydźfię zgromić widząc (prawy niechwalebne. 
Y podnieta do grzechu przed iałmużną gasnie 27. Niemilcz podtenczas zguby blizniego zbawienia, 

34. A Pan BOG widzi kto mu'przez takie ofiary 28. Nietay'piękney mądrosci twey do upomnienia. 
Zawdzięcza nieuftannie iego Bofkie dary 29. Bo wiłowie da fię poznać mądrosć y nauka 

Y kto litość dla BOGA ma nad indygentem Co w własnych dobrych fprawach potwierdzenia fzuka 
BOG mu w upadku będzie twierdzą, firmamenten 30.Niesprzeciwiay fię prawdziey w naymnieyfzym fłowie 


Ri IZDZIAŁ IV. A za kłamfitwo nierozum twoy hańbiy furowie. (dzą 
1. Uczy iałmuznyy wielorakiego wsponożenia bliznich|3" ech W ża AU Gak Po PRO Wia- 
12. zaleca mądrość 23. kaže pilnować y firzedz fie klam-| Ma, nie tym co fię'gorlzą y winy niezgładzą. 
fiwa 26. pochlebfiwa 27. nawet w milczeniu 32. Jprze-|3%3 Tajne Kg 3 55 
czki 35. hałasu domowego 36. chciwości. CI "Bi Bia RZE WOJEN y AO AJ ha 
t GYnu nieofzukiway ubogich w iałmużnie, hyba Że idzie 'o twe lub innye 1 WZgor izenies ) 
Bobyś z prawa miłości unikał ich dłużnie. Rota SARS PM WARE R? say apęniienie, 
2. Nieodwroć od ubogich oczu, bo znak błędu, 33: Staw ję ao męczennik by PEN krwawym boiù 
Ze fam unikafz Bofkiey opatrzności względu. + AOC peprzysce A aA konwolg 
3. Głodney dufzy w ubogim nieprzenoś twym okiem, 34 PaPa > ZPORR, AR eblubie ięzyka 
Przy iałmużnie pofil ich duchownym obrokiem. cy si kody ie oRange SPEA praityjka; 

4. Day żebrakom iałmużnę, niekaż długo czekać,, 35 Niebądź y hałafliwy nazhyt w fwoim domu 
Strofuiąc, bo to tylko psom na dziady fzczekać. * wizykkich torbuiący, jakodew sz Taataa: 
Wexuiący iałmużnik ieft gorfzy nad zdziercę 36. Niech niebędzie gdzie trzeba dać ręka fkurczona, 

Bo da kawalek chleba A gryzie mu feree. Ana wziątek iako lwia albo orla fpona, 


5. Od proźby utrapionych nieodwracay twarzy ROZDZIAŁ V. 


Bo ci może toż famo BOG w potrzebie zdarzy. Niedufać T. w zbiory 2 w moc 4.w cierpliwość Bofka ga 
6: Niemiń z gniewem żebraka gdyćfię przykryć poczńie, | 9 odpufły 8. nieodkładać pokuty 10. miedbać o zły zyfk 11. 
Bo cię pono nie minie coć powie zaocznie. niespujzczać fig na fzczęscie 13. ale na fłowio Boże 14.m0- 
7. Zgromadzeniu ubogich nieftaw fie firrowo, wić uważnie 16. bez plotek 17. bez uwłoczenia cudzey 
Niewyltarczyfz iałmużną, day im dobre fłowo. fłówy. 
7 1. a P > ha U 2 1 A 
Głowy nakłoń przed Panem ducha pi zed kapłanem, r. Nleuważay na wiele, A nieflufznych zbiorow, 
Bo iak dufza od ciała, tak fię rożnią ftanem. Niemów: ftanie ich dla mnie,y dla fukcefforow. 
8. Nakłoń z uchem uboftwu npieposępne czoło, Bo ci nic nie nadadzą po fmierci Mospanie 
. 1 e EA a . re. k ? 
leśliś dłużny, ialmużny dayże ią wesoło. Kiedy fię dufza twoia do piekła doftanie, 
Kiedy cię w Jmie Pańfkie profzą iak o długi, 2. Nie idź że za chciwością teraz twego ferca 
— Wypłacayże ie dzieląc na te Bofkie fugi. Niemow kto tey fortuny z rąk moich wydzierca? 
9. Wybaw z pyfźnych rąk więznia gdy niewinnie ięczy, | 3. Albo 


Gggg2 
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3. Albo kto mię przekona ł praweni w pozywaniu? Niewierz inu aż doswiadczyfz w prźecitviehia probie, 
D to BOG fędzia mściwy przy twoim fkonaniu. 8. Bywa bowiem przyiaciel potmyflnego czasu, 

4. Niemówże: chociem zgrzefzył nieczuię y ftrachu! A w lada przeciwnosci umknie iak z tarasu. 
Naywyżfzy wytrzymuiąc natęża zamachu. 9. Bywa taki przyiaciel co do nieprzyiaźni 

5. Niepewne y odpufty, twe Jubileufze i Obrócifię, kiedy go-lada co rózdrażni. 
Kiedyś nieprzeftał grzechow zaciągać na dufzę. | Bywa przyiaciel-tylko co fię takim fławi, 

Znać że w nich niebył fzczery Żal y przedfiewzięcie, Tkniy go, aż utaioną nieprzyiaźń wyiawi. 
Co poznay w nowych grzechow jawnym dokuniencie | Io. left przyiaciel ftołowy co głagko wypije 

Któremi fię cierpliwość dotąd Bofka drażni, | Za twe zdrowie, ale fię za nie niewybije. 
Niesmiyże bez zbawienney życ daley boiaźni, tr. Przyiaciel doswiadczony niech za rowienhniką 

6. Niemow: że miłofierdzie Bofkie barzo wielkie, Tobie będzie we wfzytkim, y za domownika. 
Zgładzi y bez pokuty-grzechy moie wfzelkie. | 12, Choćby.ci fiş uniżał, y krył fię od ciebie, 

7. Bo miłofierdzie Bofkie dla-pokutuiących, Zyi zaiedno, iefliś go doswiadczył w potrzebie. 
A gniew y fprawiedliwość iego na grzelzącyćh, 13. Niechciy w konfidencyą w niść z nieprzyiacioły, 

8. Nieodkładay pokuty, nawroć fię do Pana, Nawet bądź z przyiaciolmi oitożnie wesoły. 
Niezwłocz o de dnia do dnia bo fmievć niespodziana |14. Przyiaciel doswiadczony pomocą w złey doli, 

Na tych co wgrzechach trwaią, może y na.Cfebie Kto.go znaydzieiakby też fkarb'-wykopał w roli. 


Gniew Boży nagły fpadnie, y w piekle pogrzebie, 
To. Nietrofzcz że fię iak chów 
Bo ci be 


15. Przyiaźni doswiedczoney tak droga ieft cnota, 
| Ze y mało przyrownać do frebra, y złota. 
16. Przyiaźń wierna lekarftwem ieft wiecznego życia, 
A kto ieft bogoboyny godzien'iey nabycia, 
ke chce trwałey przyiaźni niech fię BOGA boi, 
A za Bofką pomocą przyiaźń fię oftoi. 
17. Kto'fię narazić boi Fana BOGA łafki, 
j Ta mu łatwo ukoi przyiacioł niesnafki. 
W natchnieniu, á z mądroscią day mu edpowiedzi, k; Synu coś poiął z młodu nauk:niesmiy huczyć 
E; 


ć zbiory zle nabyte, 

ada w dzień fmierci cale nienżyte. 

1i. 1 Jiepufze zay fię na fzczęscie, co też na iężyku 
Triki a ir $ Ra aoc waty maalin 
Zndć iak w indexie ferca w zuchwałym grzefzniku. 


12. Trzymaşy fię drogi Pańlkiey y bacznego zdania, 
Zyi wedlug fprawiedliwych ludzi powołania, 
13. Słuchay owa Bożego kiedy cię nawiedzi 


14. Nawet y z bliznim mowiąc zażyway rozumu eś mądry, bo y'ftarym ieft fię czego uczyć, 
Bo lepiey ztulić ulta pełne złego fzumu. 19. lak kto orze y fieie nim przyidzie do żniwa; 
W Którym byś mogł wynurzyć to co cię zawftydzi Tak w nabyciu mądrości praca nieleniwa. 
Y w iednym nawet fłowie u wfzytkich o hydzi, 20. Bałżeyfzym pior oraniem, y fieybą w pamięci 
15, Honor, zafzczyt fensata każdego ieft w mowie Na więkfzy zylk niż z roli niech mądrość zachęci, 
A ięzyk nieprzyftoyny mieczem własney głowie. 21. Mądrość nieuczonemu zda fię barzo trudna. 
16. Niech cię nienazywaią plotką, podfzczuwaczem; A to jeft opinia tylko wnim obłudna 
Y ięzyk twoy czerniącym własny honor kwaczeme . | Kto niema do madrosci ferca, y ochoty 
17,,Bo iak go kto pochwyci.gdy fię niespodzieie, 


Nienabgdzie z famego przymusu tey cnoty. 
To cię nabawi hańby gorfzey nad'złodzieje. 


22. Tr zyma xiąfzkę poki.go dozor o to kluci, 

Drożfza bowiem nad złoto awa, poiąć fnadnie, 
lakieyże wart zniewagi, który fławę kradnie. 

Więc czy kto w fwoiey fławie wielkiieft czy mały, 
Wymawiay goiak nar broniąc cudzey chwały. 

ROZDIZAŁ VI. 

z. Nierecz: fie zbyt ómi trągay 2. pi cha zbiją togi '3. 
wia tak drzewo, głupi tak pień 4. zły zofiytko traci 
5. fłodka mowa Eucharis 6. do rady ieden z wielu 7. 
przyjaciela proba w przeciwności r3.mie miey konfiden-! 
cyi "z: nieprzyiacioly 14. przyiacie! doswiadczony fak 
farb 18. y Jiarym ieflfig czego uczyć 19. mądrość zpra- 
cą przychodzi 25. fioy przed kapłany 36.-2 mądrym | 

przefłaiway. 

1. Nleobftaway przy twoiin nazbyt przyjacielu 

Bo za iednego inożefz ftracić innych wielu. 

Urąganie obelgę za prowent dziedziczny 
Ma oddrugich zz ażdócóńy >złek złydwuięzyczny: 

2. Niewynoś fię nad drugich wyflą iak woł frogi 
Bo cię głapitwo narazi tam gdzie zbijefz rogi. - 

3. Bądź iak drzewo mądrosci, gdy głapftwaprzyiiniefię 
Obije frukt, y liść nawet, będziefz iak'pień w lefie. 
Zła dufza wfzytko ftraci choćby miała wiele, 
Tylko nieprzyiaciołom zoftawi wesele. 

5. Kędy fłodka wymowa miedzy przyiacioły 
Powab,y nieprzyiacioł, iik os miedzy pfzzzoły. 

Wdzięczny ięzyk z greckiego Eucharis kto zważa 
W kucharyftyt tase wdzięczny lud ponmaza. 

6. Miey łafkawych na fiebie ludzi iak naywięcey, 

A do rady iednego wybierz z fta tyfięcy, 

w. Gdy znaydziefz przyiaciela życzliwego fobie, 


Ze mu fię zda iak kamień, potym ią porzuci. 

23 Mądrość ciernie w Hiebrayfkim, ćma w greckimięzyku 
Cnym fwiatło Boże bodziec w cierniówym promykue 

Oftra przykra w poftępku nauk leniom droga, 
lasna inila ochotným, bo wiedzie do BOGA, 
4. Sluchay fynu mey rady niech w twyta (ercu żyłe 
25, Mądrość, day fię iey uiąć za nogi za fzyię. 

26. Weż na ramię iey ciężar noś choć iak fpętany, 
Znofząc pracą któryeś ieft obowiązany. 

27. Wfzytką fiłą, y chęcią do niey fię podufzczay 
A poiąwfzy tey zaćność, iuż fięiey niepufzczay,- 

28, Przy końcu twych poftępkow znaydziefz upominek 
20, Y zamieniąć fię trudy w miły odpoczynek, 

30. Owe to przywiązanie do xiąg bez chydy 
W pierścienie, złoty łańcuch, laury, epomidy. 

13T. ZAfzćzyt bowiem ozdóba w niey ludzkiego Życią 
Obowiązek iey iak 'plaftr do głowy zawicia. 

2 Przybierzefz fię w nię iakby w paludament złoty, 

| Z korona chwały, bo rey wodzi miedy cnoty, 


33. Synu przylm tę naukę iak wyroki wiefzcze 
34. Będziefz mądrymiefli mię w tym poflachafz iefzcze 
35. Wschadzce mądrych kapłanow ftoy ite być może, 
A przyimuy w ferce od nich każde fowo Boże. 
|Nieodważ fię'w rozmowy wdać z żniemi zuchwały, 
Ae raczey powinne day wfzytkim pochwały, > 
36. Możetzli mieć iakiego mądrego kompana, 
| Baw fięznim chodź do domu iego zwłafzcza zrana, 
37. Myfl nayczęsciey iak chować przykazania Boże, 
| „A BOGccię w nabywahiu mądrości wspomoże. 
i ROZDZIAŁ 
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Ua 


em 


ini PTA TWĘ 


TĘ 
` i O E SI 3+) 
A AYSA! 12 fe 
; ViL A SB 
e Bo płochy, nieftateczny wprzyiazni w: 
e Z lag. Niegardź żoną ktoraby myfl tw% wiedzieć rada, 
| - A niewynarz tey ferca, z którą czętta zwada. 
a8cy2 9. Mie wday=| ` 
OB E ę twoię niech nac le miegi 
| (taranie ktoż im to zawdz 
| miiy BE A, 
anow Bożych,bo znich twa przeitroga: 

A aść ofiar oczy! ia, 

dani złożyć im z twego rarnienia. 

s ubogim, więzniow wybaw z ieńiftwa, 
pafzczeni: agrzechów y błogoflawiei twa. 
jeczay wizytkim żywym uczynnosćdla ciebie, 

"Y umasłym (wiadcz łatkę mie t ym ca 1eij W niebie. 
x Ti E a : epotezebui1,,ani wpiekłe polem9teńcom, 
„ NIieczyń ziego A też nie ci nieuczyni : oł 
TN yń złego, ELO Sa: | ww raczey day ratunek ieńcom. 
Bo naygorzey tym co ich wiasna złość ol I > 06 a RETA 
; PCJ j 128 ych też nieomiiay narzekanie CICizyĆ 
| 2. Unikay iako możefz niezb: eka DZ s yw 
N 2 bed; ii le Y lom z-bigą nieiaką pospieizyć 
A y niezbożność będzie od ciebie daleka. 
3 y e o ką DE de e e nawiedz ay wspoin 'Ż tak trz zebaby 
ą, Synu niebrozdź wzarzutach złych na myfi bo takie i 
3 z i f aia A Ak: y Śedoioraki bliznieh uzwierdzać, ieżeliś wniey fłaby 
ieyby rosną w grzech głowny. w żniwo fiedmiorakie, "FA 5 RARE > 3 
z ya N i j DUER E | wfzytkich fprawach pomniy na olłatnie rzeczy 
4. Niedbay o prym u dworu, o wakans u króla, | Foo: s, AA ` 
| wieki niezgrzefzyfz to cię usespieczy 
Bo w fercu punkt honoru ten pyfzny, wart bola. | A = WŚ SH f 
1: REMA | za% te nzeczy, finierć, fad, niebo, piekło, 
Niech fię raczey ociebie ftaraią honory 3 i a 
AE WIĘ R r ię na aa: h mieyscach wyżey rzekło, 
Których chciećiawna pycha, ftrzedz fię znak pokory, WADY. A Ł ViTi 
| 3 J k : $ | 5 / i 
5. Niewymawiay fig BOGU z winy bo on widzi KAFA i ZNA Viii. 
Serce twoie, y barziey obłudą fię brzyd zi r. Niezg zadziera z moż: tien ik n 4: ani zwieloimow nym 
6. Nieuday fię przed królem, czy iakim Magnatem J ni zglusim ő. niegardz pokut nyin ; z. ani ffarym ani 
Za mędrca, bo cię z hańbi ten co rządzi fwiatem, martym 9. ani nauką kaptano w 1r. ani powiescią fia- 
. Niebadź fedzia gorliwość maiąc mniey odważną rych 132. niela ZAWZI 'elego TĄ. a! ni Yote arci y SE niepo- 
? c to (4 ge 
Ze ią kto inftancyą z niewoli poważną. Za pieniaczowi 16. nie rge Z zatwę możność 17. nie= 
8. Niewdaway fię wtumulty zwłafzcza w gieldy miafta jk ssądza Jedziego 18. nie wedruy z fmi piri m t9. niee 
Bo iak wielom pomagafz tak twoy grzech nar alta | je z choler ykiem 29 nieradèjie g glupiego 21. ani do 
| g. Niebądź do inftancyi potrzębaych niesmiały |  mowych przy obcym 22. nie każdem: uf ra. 
| to. Do iałmużą, y profitow innych w ecznę y chwały. jE N lezadzieray z lilnieyfzym od ciebie mocarzem 
11. Niedufay też w ialmużny, y naywiekfze dary Byś mu w ręceniepop zdł, ani zdygnitarzem. 
3 č F 
Bez pokuty, bo w każdym grzechu dług bez miary .|2, Niegray (prawy z bogaczem bo on przez pieniaćtwo 
w | 2. Nienasmieway fię z kogo ile gdy ítrapiony 1. P Pozwiecięaż do krola, y wygra bogaćtwo 
je 


Bo możefz być od BOGA bacziey pohańbiony» 
13. Niełżyi na pr 
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ciela, á ile na brata, 
Bo mu taki przyiaciel, kolligat Ware kata 
14. Nieodważay fię (kłamać nawet żartobliwie 
Bo ze zwyczaiu fkłamiefz (miertelnie fzkodliwie, 
15. W zgromadzeniu kapłanow, y co rozumieią 
„Nad ciebie, niemow wiele, 
smaczno fluc! 
3o te iuż nie 
16. Niebrzyź (ię 


rt 


rro 


niebądź kaznodzieią, 


sy 


rowy. 


tać czyiey powtorzoney mo 
nowina nie bifzkokt cuk 
j dla pracą koło roli, gnoju 
Bo BOG chleba pożywać kazał w takim znoju, 
17. Niekarney ftrzeż fię ligi bo kto fie w niey liczy 
ig- gniew Bożyiak bicz w cug 
19. Uniżay ciałem ducha w głęboką pokorę 


Fo go razem 


Tam gdzie w ziemi robactwo, y gdziepiekło gore 
yg , 


20. Nieprzewodź nad di 


Dróż! fza w fiim niech ci będzie przyiaźń od pieniędzy. 


21. Nieodit 
Wiary, 


Qi 
53, Słut 


ams +33 


$ 


ria cnota 


>puie fwoiey poprz 


zyfię 
> riżć q Sb t 
y poczciwosci, bo drożlizey od złota 


i, abo naiemnik ieflić wierny z dufzy 
rzykrzże mu fię, 
Sługa mądry, y w 


23 ierny mity iako życie 


Nie niewolże go opatrz na ftarość obficie. 


żytek 
A nadtochować zwiafzczakoniiawny zby Rek, 


z bydło, cnoway Że ie tyłko na p 


25. Ntafz fynow, krzefz ich z miodu nachylay niech rofh: 


Wk 


avności, niedokażefz tego z dębem, fosną. 


z corki niepieść że fię z niemi, a urody 
kd nieukazuy na fiat, oprocz Panny młody. 


rewiczy. 


żnikiem zbytnie w iego nędzy 


. . 1 l} 
choć cię fiechcac w czym naru- 


1 


n, bo iak wniecifz 


a Niewa z wielowowny: 
| l ey w las 
15. Niedysputuy fię z glupim, bo po fprzeciwieniu 


7 w nowa d 


f 
4a 


fwary 
s tym więcey drew nate pożary. 


5 więc 


iydzie 


o twym r pokoleniu 


yspute 


. Niegarc in, który ię za grzech upomina 
| Pomniy: Że ta censura grzefznym nienowina 
=. Niepoltponuy iak oyca ftarego o człowieka 
|- Y nam idzie na ftarość, ba kto iey doczeka 7 
|g. Ani fez umarłego ciefz nieprzyiaciela 
= 


Czy niechcemyż doyść przez fmierć wiecznego wesela 
9 Niegardź mądrą nauką ffug Bozych kapłanow, 

to. Pokaząc iak mafz fiużyć u królow, u panow. 

Bi Nieomijay powiesci fluchać ftarych ludzi, 
I 


12. Co od fwych oycow wiedzą, 4 nikt cię niezłudzi. 


zo ZotpARIA: bo podżega 


ć prożno cię dolega. 


12. Nieftrofi aw zięte: 


r, 
ut 


uy z 

d mu więkfza, yta zł 

14. Niemow nic wbrew potwarcy bo ci to zawadzi 
Gdy fię na podchwytanie fow twoich zasadzi. 

[5. Niesiniey pozyczać temu co więkfzych do prawa 
Si nad ciebie, bo z takim przepadnie twa fprawa 


c 


boy 
tw 


(fzy 


16. Nieręcz fię za twe możność, bo y to być może, 
Ze fię w twey obietnicy zawiedziefz nieboże. 
17. Nier przesądzay fędzi ziego, bo twoy fąd niebędzie 


Tak pewny, iak ieft tego co na tym urzędzie. 


, Zesmiałkem nieidź w dro: gę, bo dla fwoie Sy chluby 
e dy w padnie wiakie licho, w prawi cię wtęż kluby. 


| 
Je; 
> 
| 


19. Niewadź fię z cholerykier, nieidź w las ni wpole, s 
Bo cię tam zabić możę iek czynią parole. 
yo, Z głapiemi niewchodź wradę bo taka osoba 
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Radzi, ce fięiey tylko, nie tobie fnodoba. 
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2r. Niewchodż w radę przyobcym z twemi konfidenty,! 
Boć niepomyfine mogą urość z tąd ewenty. j 
22. Co mafz fkrytego w fercu niekażdemu z ludzi 


22. 
ROZDZIAŁ  [X. 

z. Niebiy żony 2. ani iey day przewodzić nad fobą 4.) 

tańcami fie niebaw 3. unikay nietwiaft Ec. 14.lepfzy do 

wny przyjaciel 15. iak flare wino 16. nie zayrzey złem 


[zczęścia 18. ofirożnie z pdzią 20. łatwo na fmierć tra; | 


fit 21. ofirożna komøersacya 22.naylepfza z dobremi 23 
pamięć na Pana Boga 24- fłarych zdanie przednie 25. 
dwuięzyczny firafzna poczwara. 

1. NIebij żony, Ażeby na ciebie procz fwarow 
Niezażyła niewieściey zdrady, albo czarow. 
2. Nieday żenie nad fobą przewodzić, by pono 
Nienazwano iey mężem twym, ń ciebie żoną, 


3. Nierespektuy na żonę y na pieścidła, 
Gdy chce innych, bo na cię fnute gorfze fidła. 
4. Nieprzeftaway tam, kędy fy taneczne herce, 
Bo możefz cały upaść, nietylko twe ferce. 
5. Niepogląday ciekawie na pozor niewieści, 
Bo w ten czas ferce rani, kiedy fię z nim pieści. 
6. Ńiepowierzay przyiaźni złey twego dziewictwa 
Bo w nin: fortun poftradafz y w niebie dziedzićtwa. 
7. Nieogląday fig idąc po ulicach mialta, 
Zeby cię niezawiodła powabna niewiafta. 
8: Odwroć oczy odftroynych niewiaft iak ftra fzydła, 
W którym bies pozawiefzał na twe ferce fidła. 
Q. O iak wiele zginęlo ile młodzieniafzkow, 
Na tych fidłach niewiescich prawie iako ptafzkow. 
10. Stroy lubieżny podnietą że być może komu 
Procz piekła godzien by być publicznego łomu. 
Osobę co ozdobę nofi nierządnicy 
Omijay byś niezdeptał gnoiu na ulicy. 
11. Nie nada ftan małżeńfki ginącym tak wielu, 
Z upodobania w innym nie (wym przylacielu. 
12. Sawe konwersacye w tobie przyjaźń cudzą 
Y rozmowy iako wiatr ogień'w fercu w zbudzą, 
13. Streż fię y pofiedzenia lubieżney niecnoty 
Nawet fwarow, bo w nich fa diabielfkie obroty, 
I4. Starego przyiaciela opuscić to wina 
Dla nowego, bo taka niepewna nowina. 
15. Wino młode, przyiaciel nowy, z tego muftu 
Isk będzie ftare wińo przypadnie do guito. 
16. Nie 
Znać niewiefz co za zguba takiego potyka. 


'rzyi chwały wielkiey y fortun grzefznika, 


17. Nieapplauduy niezbożnym że idą do piekła, 
Za to że ich złość ludziom niewianytn dopiekła. 
18. Kto ma władzą nad życiem twyte takiego człeka 


19. Strzeż fię naymniey urazić unikay zdaleka. 


20 Łatwe zadanie (mierci chodzim, aż drżą łyt ki, 
W zasadzkach, w placu woyny miedzy niedobitki, 
21. lak można tak z bliznierni poftępuy oftrożnie. 
A z mądremi przeftawat, baday fię ich rożnie. 
22. Zpoczciweini zafiaday iedz, pij, zażyi chluby 
Byle w boiazni Bożey będziefz wfzytkim luby, 

23. W każdym zdania twym px „myfl wprzod o Panu Bog 
O chowaniu praw Bożych mawiay iak znałogu. 
24. lak chwalebne w konfztwiftrzach fztuki dokazan 

W rządach ludu roftropność, rak y w ftarych zdanie 
25. Strafzny na całe miafto cziek wieloięzy 
Poczwarą y w dyfkursach plochy, impetyczny. 
ROZDZIAŁ X. 


1. Sedzie y rządca dobry 2. iaki Pam tacy fludzy 3-3 


dome ; uz PIETTE ZOZ 3 
poddani codo rządu 6. krzyteda 7 pychag: kroleftw 0d: 


W yiawiay, bo ta fzczerość może cię ułudzi. ] 
| 


MAINA Za grZECI 


pycha 24 


+ dł 7) S > 


zy 25. boiaźń Boża 26. ubogi cnotliwy lepfzy niż zły 
b 28. fluga medrfzy niž panigii, upomnienie mg- 
dremu wdzięczne 29. niechwaljię z tego co mabyć 30.V- 


rh, 


8. 


YES 
pgacz i 


pfze niż bogaćlwo. 


L GĘdzia mądry ieft prawym fędzią, bo rozsądny, 
L Z -l 

2. Sędziom rowna paleftra iak fłudzy przy Pańie, 
laki Prezydent miafta, taćy y miefzczanie. 

2. Rządca ludu niebaczny poddańftwo fwe gubi 


4. BOG naywyżfzy król fwiata których kócha ludzi 
To im pożytecznego rządcę w tenczas wzbudzi. 

5. BOG ma wręku ludzkiego fzczęscia los odmienńye 
Władzę fwe temu zdźie, kto madry pismienny. 

6. Niepamiętay na krzywdy które ci kto zada, 
Y fam niekrzywdź nikogo, bo to grzech nielada» 

7: Pychą Pan BOG, y ludzie wierni tak fię brzydzą, 
lak y temi grzechami co w poganach widzą. 

8. BOG przenofi króleltwa dla niegodney rady 
Dla niesprawiedliwosci krzywd obelg, y zdrady 

Q. Niemafz więkfzego zbrodnia iako człowiek chciwy 
W kradziefz, rozboy, y wfzelkie gr ęchy popędliwy 

Z tąd y nadętość rosnie, w fwych zbiorow nadzieie, 
Niewiefzli prochu ziemfki iak fię to rozchwieie. 

ro. Nie gorfzego w człowieku iak kochać pieniądze, 

: Bogo wywnętrzą z dufzą przedayną te żądze. 

rr. Krotkie życie Mocarzow, á gdzie dłużfze leki, 
Morzą, nawet lekarzow; wfzytko to kaleki, 

12. Przeciągnie życia inedyk, y ztorturą bolu 

| Krotką, bo trup nazaiutrz 'zoftańie po królu. 

|13, lakież człowiek po fmierci dziedziczy bogaćtwo 

| Weże złote łańcuchy, á perty róbaćtwo. 

|t Odftąpienie od BOGA pierwfza w człeku pycha 

| 5 


| 
| 
| Vsporządney wfi, y miescie każdy miefzkać lubi. 
4 


naw mo 


Co go iak Lucypera z nieba w piekło fpycha 
tz, Y'Kto fie do tey ligi z Adherentow wiąże, 
Potargnie go wtęż hańbę złych Aniołow xiąże, 
46. Pizeto Pan BOG nie cierpiał takiego fomentu, 
| Y w ludziach pyfzne rady birzył aż do fzczętu, 
ja Poftrącał zbyt wyniofłe berła y korony 
A cichych y łagodnych wyniofi na ich trony 
18. Wykorzenił narody Pogańfkie uporne 
| "A osadził ich ziemie w fwe flagi pokorne 
119. Zburzył pyfznych pamiątki załaki, y pałace 
È A'pokorne na chwałę fwoię wyniofł prace 
21. Hardey dufzy wtym ciele nieprzyttoi pycha, 
22. lak złość fłabey płci niewiaft przecież nią oddycha. 
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| A hardych niepofłufznych fwym prawem uniża. 

24. Kto braci fyvych w boiaźni Bożey y pokorze 

| Upómińa, będzie z nich wnaywyfzfzym honorze. 

25, lak Panow tak ubogich ztąd naywiękfza chwała 
leżeli boiażń Boża ieft w nich dofkonała 

z Niepogardzay ubogim iefli fprawiedliwy, 

| Ani wielbiy bogacza, iefli niecnotliwy. 

| 


27. Pan albo fędzia dosyć w honorze doftoyny 


u 


3 A niemafz godnieyfzego iak człek bogoboyny 
i |ag. Stuga imędrfzy od Paniąt da fig im zadłużyć, 


| Tak dalece: że potym będą iemu fużyć. 
Gdy upomnifz mądrego nieuczynić wzgardy 


lag Niechwal fię z tego barzo co mafz robić iefzce, 
| Z, k 
(is 30: Lepfzy cziówiek wdoftatku kiedy nań zarobi 


hi o. chciwość; łakom/Two 11. fmierć 14. 
+ kto dytigich. upomina będzie znich naywyjze 


zka nędza 31. cichość pokóra: 33. wbofiwo cotlióe le- 


Rządca buntu niewzrufży w rofkazach porządny. 


ą. Bogoboyny rod Pań BOG do fwey chwały zbliża, 


Owfzem wdzięczńy. Ńiezna fię natym fźczęsciu hardy 
Zrob raczey nim cię uytnie czas krótki iak w klefzcze. 


Niż hołyfz 


m e - 


acne 


Niż hołyfz prożna trawa, co fwoię rzecz zdobi. 


i 
31. W-cichośći, y w pó kórze zachoway twę dufzę 


Przyjmuy też cześć przyftoyną bez p 


32 Ktoż wymawia takiego co zle życzy fobie 
Niewart żadney czctw takiey potępieńiaprobie. 


c; A ADZERE E3 w ży 
3. W ubogim boiaźń Boża, karuość, zaizczyt cały, 


Nad tych co przez bogaćtwa dochodzą fwey chwały. 
uboftwa, tymbarziey zbogaćtwa, 


34. Kto ieft kontent z 
Kontent zaś tylko z bogaćtw, boyżeliężebraćtwa. 


ROZDZIAŁ XL 


1. Mądrość w ubogim godność 2. cnota 1 tad pozor lepfza 


g maley pfžczoiki wielki pož żyłek 4. py/zeych dziwnie 


D g uniża 7. miepotępiay /pre wy niezrożumiawjzy 8 
nied doflyfzawfzy mowy nieodpot wiaday 9. nieftoy o to coli 
niepomoże 10. niebądź chciwy Tą. złe y dobreo Boga 1$ 
zy/k wielki część na; 
go 21. fłog przy Bog 


24, błogofiawieńfiewo Boże 23. 


odmian 1a Jzczęscia 28 . fmi erć dobra 29. odkr yte fkr ytości 
31. nieprowadź w do pyfznyth, krytykow odludnycih 


x Noe y w podłym ftanietak wynofi cżieka, 
Ze go miedzy Panami pófiedzenie czeka. 
2. Nieuwodź fię pięknością pozotney osoby, 
Albo też niepozerney z cnot ich dochodź proby, 
3. Mała pfzczołka przynofi pożytek niemały 
Miod na pofiłek ludziom wofk do Bożey chwały 
4. Niewynoś fię z hońoru twego ahi ftroiu 
Bodziwnefprawy Bofkie z tak pyfznemiw boiu. 
5. Wiele tyranow pyfznych pofiadało trony, 
Alić kto niespodziany brał po nich korony. 
6. Wiele bitnych mocarzów poginęło marnie, . 
Y królow pofzło w pęta'co Żyli niekarnie, 
7. Niegań cudzych poftępkow aż fpytafz przyczyny, 
Słyfząc uważniey zganifz poltrzeżone winy. 
8. Nieodpowieday w przódy iakbyś wyfzedł zgłowy; 
Nim fpytaią y drugim nieprzeryway mowy. 
9. Nieubijay fię oto co ci niepomoże 
Nieftoy za obwinionyth boś mu brat nieboże 
Iò. Synu niedbay o wiele, A to z tey przyczyny, 
Ze bogaćtw wiele nabyć niełatwo bez winy. 
Byś fię za nie uganiał niedopniefz nieboże, 
A ftoiąc obłowifz fię, kiedyć BOG pomoże 
11. Bywa człek pracowity fchnie, boleie, traci 
Zdrowie, cnotę, á tym fię naymniey niezbogaci. 
12. Aż gdy fię upokorzy razem fię nań walą, 
13. Czci, fortuhy, y drudzy. zań BOGA pochwalą. 
14. Dobra, y zła przygoda, droga, czy uboga 
Cześć y hańba, fmierć życie wfzytko to od BOGA. 
15. Mądrość, karność zbawienna, y wiadomość prawa 
Miłość drog fprawiedliwych,Bofka to w nas fprawa. 


16. Błąd ciemność w człeku z grzechem razem fięto dzieie 


A kto fię z złego ciefzy, to fię wnim ftarzeie. 
17. Dary Boże fą trwałe w fprawiedliwym człeku 
Y powodzenie w dobrym będzie miał do wieku. 
18. left co niewiele robiąc ma wielkie dochody, 
Y ta teft na tym fwiecie część iego nagrody. 
19. W tym famym Że tak myfli znalazłem fpocżynek. 
Teraz że chuci moich zażyię nowinek. 
20. A nienważa przy tym że go fmierć pozbawi 
Wkrótce tego wfzytkiego co drugim zoftawi. 


21. Stoyże raczey w przymierzu z Bogiem yrożmawiay 


Starzyi fię w prawie iego á win nieodnawiży. 
22. Niebaw fię grzefznych fprawą á ufaiąc w Panie, 
Przebyway w nieuftannym lafki Bożey ftanie. 
23. Nietrudno Panu BOGA wspomodz niedoftatek, 
„ Y dać błogofławieńftwo w nagrody zadatek. 
Tak dalece że iedna fprawi ci godzina, 


7 ta k tuz PAS! 


agrody 19 [inf żerć ‘pozbawia te yfzytkie- 


317 
zich wiele lat zarobić nowina. 
3, Nieļmowżeczegož ini brak? mam fięiak Pau, Xiąże 
26. Doftatnie, zulług HBofkich coż mi fię zawiąże. 
. w dobry czaspomniy ña zły, á we złey przygodzie, 
-Bylebyś użył BOGU pomyfl o nagrodzie. 


| yl 
| 29. 130 łatwo Panu BOGU A ile | przy zgonie, 
| Nagrodzić życie gdy nas będzie fądzi! o nie. 

29. Zła godziha w niepamięć da miłe zabawy, 
| A przy fmierci każdego odkryią fię fprawy. 
| o. Więc'przed fmiercią nikogo niechwal ztey przyczyny 
| Aż potym co zacz ziawi BOG przez iego fyny. 
131. Nieprowadź ladakogow dom twoy bo fą zdrady, 
A Ktore zwłafzcza przez pyfzne fercafzkodzić rady. 
A agi Gardząc twą przyiemnoscią wyda fię ich ftrucie 
|; W wykwintnych geftach,fłowach iak oddech w fzkors 
| 
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Ztąd y einułacyi ieft przynęta łatwa, (bucie. 
Któr ą zadafz iak wkłatce na wab kuropatwa; 
Albo iak dziką farnę przywabifz do fieci, 
Ze fię w nim obówiązek wetowania wznieci, 
Czasem na zgubę twoię którą oh uważa, 
W dobrach y zdrowiu twoim, á przecie pobłaża, 
33. Dobre także obraca na złe krytyk czuły, 
Y w niewinney twey dufzy upatrzy makuly. 
34. lako po zafzuconey małey w dom ifkierce, 
Pożar wftaie toż zwykło czynić chytre ferce, 
Które w fwoiey obłudzie chociafz ci fię łafi 
Przecież czuwa na twę krew aż fię nią ugafi. 
35. Więc ttrzeż fię iak powietrzem rufzonego człeką 
Obłudnego, niech progi twe minie zdaleka 
Bo dom twoy' zapowietrzy, y drugim ohydzi, 
Ze cię nieieden z niego na wieki wyfzydzi. 
136. Przypuść tyiko obcego w dom zwłafzcża włocęgę. 
|  Niesprobowawfzy; doznał: iakąć zada cięgę. 
leżeli chytry ofzuft, da urazę komu 
Z domowych, burdę wzńieci, wypędzi cię z domu. 
ROZDZIAŁ XII. 
r. Wiedz komu co Jwiadczyć 2. dobremu 3. nie złemu 4. 
miłofiernemiu nie okrutnemu 5. 5. pokornemu ó. niehardemu 
7. ani nierodzięcznemu g- Y nieprzyiaznemu 11. Á ile 
chytremu 13, nie bratayfig ze szłemi t4» z chytremi. 
JEżeli dóbese czynifz, wiedz komu wygodę 
Tę czynić, á będziefz miał'od BOGA nagrodę. 
2. Sprawiedliwemu wygodź, á będzieć oddana 
leżeli nie od niego wdzięczność to od Pana. 
A ten nic nie wart który złości nieprzeftaie, 
lak y ten co iałmużny potrzebnym niedaie. 
Bo y fam BOG grzelznikow takich nienawidzi, ' 
A miłofierny temu, w kim pokutę widzi. 
4. Widzifz miłofiernego, bądź mu miłościwy 
W potrzebie naokrutnych y fam Pan Bog mściwy. 
5 Dobrego, pokornego przyiąć, żywić trzeba, 
h: Hardemu, by fię na cię niewzmogł, nieday chleba. 


2 
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7. Bobyś miał dwoią krzywdę y ftratę w tym chlebie, 
Y oraz niewdzięczności podnietę na fiebie, 
-| Bo y Pan BOG hardego grzefznika nielubi, 
Y zaczasem go zemftą fprawiedliwą zgubi. 
8. Niepoznafz przyiaciela, gdyć fię dobrze dzieie, 
9. A w biedzie nieprzyjaciel z ciebie fię rozsmieie. 
jro Nieprzyiacielu twemu niewierz, bo uraza 
Jego zawize fię wyda, łako rdza z żelaza. 
11. Choćby ci fię y kłaniał to go miey na oku, 
12. Nieftoy przy nim ani go fadzay przy fwym boku, 
Zeby cię z mieysca twego potym niewysadził, 
Nakoniec wspornniż fłowa mroiecom ci radził. 
13. Komuż żal czarownika, że go wąż czy żmija 
| Rani, lub pies z uwięzi kto go nieomija. 


Tak 


rQ 
9 + 


a 
2i 


VEET =~ 


PA 


Tak nieżał że niezbożny człowiek tego zdradzi Tak na Ak gich Hi 
Który z nim kompanią y wgrzechach prowadži. ba, lako pyfzny pokorą zwykł fię brzydzić hardzie 
14. ledney godziny trzyma z tobą, drugim razem, W takiey u bogatego ieft ubogi wzgardzie 
NEY mu fie fprzeciwifz przytnie ci niepłazein |25. Bogacz gdy fię zachwieie każdy go AI 


„ Uwoazi cię człek chytry łagodnenii aa 


Ubogiego w upadku nieprzyimą fąfiedzi 


A A pree AE EA fercemze pchn: ] łby wę grob piltş y.126. Ofzwabi kto bi >gacza ka żdy fię a zańb bierze 
16. W użaleniu nad tobą śmyclóńę tzy lee Lży on drugich, po >chlebcom to artykuł w wierze 
A zaocznieć krwie fi riętylko fię tinieie. 27. fię też ubogi, aż go każdy łaie, 
i 17. lełli na cię pap adną ali złe przygody, Dowodzi krzywdy, nikt inu w tym wiary niedaie, 
On fię pierwfzy pokaże w nichiakby wzawody. 28. Mówi Pan, milczą wfzyscy, potym iak wyroki 
18. Gotow płakać nad tobą iak krokodyl frogi, Słowa iego wynofzą'prawie pod obioki, 
A indziey dołki kopie zdrayca pod tw 29 Odezwiefię ubogi, aż go drudzy kłocą 
19. W wą kiw sa nad tobą, a tękoma z | Coś ty za ieden potym? wniwecz $ go obrócą. 
3% | Dobra rzecz ieft fortuna od grzechu daleka, 


zań kc mpantj unikaj geupokorzi 


j 
ecznie 732. Mi 


K « jed LA 
2 fiviatowi DINI ny z winnym 
| H t/zny pokornego nie- 
i bogacz; nn zw sdy poeklbwie 30. naygorfae 
poł wo 10 . ferce znać na twarzy 
koło fimoły dodaj fmołą 


ą fię oddaie, 


fię pychą zarazi kto z pyfźnym przeftaie. 


2. Ciężar 


na fiebie wkłada, kto niewrowney mierze, | 
Zgodnii eyfzym,lub zbogatfzym fpołeczność zabierze. | 
3. Bo coż za-przeltawanie kotła z garkiem wody, | 
Ten tego prędzey zbije gdy zawrą niezgody. 
4. Pan choć więcey zawini to tym barziey {zumi 
A ubogiego krzywda milczy nic nieumi, 
5. lefli Panu co poddafz, to fię tym poduści 
Ze cię przyimię, A iefli nie, to cię opuści. | 
6. Mafz fię lepiey, to ztobą wprzyi: 
Aż bez litosci co mafz wy | 
i 


Z 


śni pożyie; 


ije, y wypije: 

7. Będziefzli mu potrzebny, y wtenczas cię zdradzi. 
Spyta usmiechaiąc fi 

8. Potym z ciebie żartować bedzie przy fwym ftóle, 
Raz y drugi wyfzydzi, iak podłe pachbołe, | 

Naoftatek traktować będzie grubfzą tnówą, | 


; i 19 
ę czy ci co niewadzi: 


Y zańiedba cię cale patrząsaiąc głowa. 
eTa 


9. Upokorz że e BOGU pod moc ieg 


o) 


o ręki, 
10. A ftrzeż fię w paść w fzaleńftwo iakie z owey inęki. 
rr. Nieuńiżay 
Przeż głūp wo wk 
2. Gdy cię wezwie taożniey(zy, uftąp mu tym dali, 


fie drugin w madrosci zbytecznie, 


ctórebyś$ mogłùpaśćniebespiecznie: 


A on cię będzie, y pochwali. 

13. Niebą 
Nieo 
Niezamiiczi Ori 

14. Niezamiicz muy prawdy 
h ME Epy wi 

smiechaniem pytał 


barziey wzywać 


ź też mu niewdzięczny za to że cię nęci, 


ddalfię zbyt by cię nietniał w niepamiec 


byś go poftrzegiwiernie, 
zytkiemu, coć mówi obfzernie. 


rożinaicie; 


15, y. otym co pod fercem twoim chowafz fkrycie. 
16. Strzeż że fię z czym wy 
Na pozór cię} uwodzi, 4 p 


mówić be ten dyfkuts luby, 
izi do 
to mówił o tym weshie, 


? 


zguby. 
17. Tak fuchay iakby ci k 


A wtym do oftrożności pobudž fie Ni 


18. Przez całe życie twoje mil 
Y wzywóy na zbawienie 
19. Miłuy takż 
Jo podobnego fobie y 
2b, Ay wludzi 
21. Gdzie jelt winny z niewinnym iako wilk z baranek 


ZWIaić 


e blizniego, bo y każde zwierze 
ach jeft ro 


żność miedzy owym ttafiefn 


22. Co czyitemu do ci 


Swiatowym karnaliftą 


Ink hydiyntnaid pr RELIE: 
23: lak lwa polow zubr by Wwa, 


l 
|13. Więc przed finiercią czyń dobrze twemu przyiacielu 


A naygorlze uboftwo wasciech złego czieka, 
t- Czy na złe czy na- dobre iak fię komu zdarzy. 


doi ferce człeka wzbudza wyda fię na twarzy, 


. Tak ferdeczną wesołość która może znaczyć 


E dobroć fumnienia, trudno w kim obaczyć. 
RLYZIYCZAĄT Tę 
ROŚDIZAŁ XI V. 


r. Mowa oftrożna 2. funnienie czyfłe 3. chciwość 4. złe 
vahye ginie 5 


. kto fobie to y drugim niez god ay 8. za 
rosé 9. © eiioość Nies syta Ir. ofiara 


iatmużna 18 [mier ró 
rożna 19. człek iak drzewo codo zafług 21. mądrość zaleca 


L. b 3 Łogolławiony taki co nieupadł w mowie, 


Ani go wezyin fumnienie ftrofuie furowie. 
2. Szczęjliwy kro w fwym życiu nie ma z grzechu fmutku, 
Y niewątpi o Żadnym fwey nadziei fkutku. 
3. Prożno taki nabywa dobr, kto na nie chciwy, 
Bo'choćby miał naywięcey zawfze niefzczęfliwy. 
4, Kto ma chciwe nielłufzne fortuny zebranie, 
To pewna że niewiedzieć komufię doftanie. 
5. Kto fobie nic dobrego A komu? fię przyda, 
Taka BOG a ohyha. 
6. Kto fobie fam zazdrości naygorfz 
Wielu tak 
7. Y choćby co dobrego uczynił to prawi 


U y ludzic om naywięk 


A NEZACI 
y, a przecie, 


ich zaczyna piekło na tym fwiecie. 


Niecł to uczynił, y fam fie wyiawi. 


|8. Zazdrosny : {wey nielabi dulzy 
Ze tego niedokaże co fobie zié tutzy. 
Q. INienasycone oko poty człeka fifzy, 


Póki o fame piekło 
ro. Chciw 
Y przy (wyra Że nie cudzym ftole kwafi czoło 

Y przy fwy Że nie cudzym ftole kwa zoło. 


ieprzyprawi dufzy 
zaynie vie patrzy wesoło 


e oko zwyc 


| tr. Synu maźzli ( j 
Siufzna RE udzielał z nich BOGU ofiary 
Pomniy żeś oftatniego niepewien momentu 


e fą to Bolkie dary 


i2. 


Y kwitowania z piekla prawem teftamentu 


Y ubogich na pomoc naymiy fobie wielu 
dzień za dniem, bo zbior twoiey pracy, 


I4 Nieuwodź fi 
15, Co ma lada bies porwać niech wezmą Żebracy. 
t6. Day, a wez 

Zeć nadi 
t”. Pokiś żyw rob na niebo, bo w piekle głod wielki 


la dobr doczesnych do zbawienia dufzy. 
Niedoprofi(z fię chleba ui wody kropelki. 

18. Ciało uschnie iak fiano, czy iak liść upadnie, 
A dulza fięiak drzewo w piekle oprze na dnie. 


ne lepf: 


i 
| 
l, 
| 19. nne drzewa z zego rodzaiu 
| Smierć z owocami załóg przesadzi do raiu. 
| A tym czasem odtniana dziecie fię na fwiec 
| W wieku ludzkim iak w drzewach y zimie y w lecie 
;fledne rosną w młodosci niby zielenieią, 
“inne [c ią w fiwym frzonie y z życia nadzieią. 
20. Każde dzieło doczesne o które fe kufi 
| 


z fol oiin fpraw'cą uftać myk. 


Praca ludzka, y 


EE ahoyność Pana BOGA wzrufzy, 


ERĄ 


zte 
zije 
ré 
co 
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TRLYY 


TOWA PCT ACTA A 
ECCGL USIASTYKA 


21. Każde dzieło wyborne, y z fwoiim Autorefn 
Zafłażonym ód BOGA w fawi fię honęrem. 

22. Błogofławiony co fię mądrością zabawia 
Sprawiedliwość rozważa wzdaniu BOGA ftawia 

23. Poltrzega drog mądrości zwłalzcza wtaiemnicy 
Trudnieyfzey, idzie za nią aż do iey Swiątnicy. 

24. Gdzie przy iey iniefzka domu nadftawia iey. ucha, 
Przez iey okna zagląda y przezedtzwi fucha. 

25. Nocuie przy iey progu pod fciang koł wbije, 
Na'ktòrym fwoy zawiefi (załas y tam żyie, 


lak na ftraży poddany pod iey władzą życie 
Prówadzi czy chlop zbiedy, gdy fię mia obficie. 

26. A tuż przy dobrym Panu, tak przy niey fwe dzieći 
Edakuie, w poddańftwie iey iak ieden z kmieci. 

27. W obronie Pańtkiey żyie, y cień tna w upale, 


ROZDZIAŁ XV. 


1. Boiażń Boża (posobi do [prawiedliwości 3.do madro- |4. 
Ji y chwały 6. radosci y rofkofzy 7. czego głupi nietra- 

fiz 8. y fzalbierze g. kto mieczyni co chwali ro. chiea-| 5. Z iednego rod psezciwy zaiąć może ziemię 
ła z mądrosci dofkonała 12. przeyrzewie Bofkienieprzy-| 


+ 


mufza 14. Bog wolnym człeka fiworzył. 
1 KTo fię z nas BOGA boi dobrze wfzytko czyni 
Y fkromny fprawiedliwy w niczym nieprzewini 
2. Poymuie fprawiedliwość prawie iak z urody 
Ze mu zaydzieiak matka chwałebna w (we płody. 
3. Od panieńftwa z nim żyiąc, chlebem go żywota 
Y rozumu pofili w dallzymm życiu cnota, 
Y wodą go mądrosci zbawienney napoi 
Wzmocni że bez wyftępku przy niey fię oftoi. 
4. Wftrzyma go od upadku że fię niezawftydzi, 
Podwyfzfzy w chwale u tych kto go zna, y widzi. 
5. Stanie w posrzod koscioła, czyli zgromadzenia 
Napełni go madrosci duch do podziwienia 
Gdy inu otworzy ulta choć fię niespodzieie 
Nayprzednieyfzey. go chwały fzatą przyodzieie, 
6. Rofkofzy y radosci da nu fkarby liczne 
Y imie fwe na wieki nada mu dziedziczne. 
7. Głupcy tego niepoymą,' ale tylko baczni, 
Co w zabiegach ftaraniach o nię będą znaczni. 
Głupi ani poftrzegą kędy fą iey flady, 
Bo ona fię oddala od ich pychy zdrady. 
8. Y fzalbierze niemaią iey w fwoiey pamięci, 
A fzczerzy niezawodnie fzukaią iey zchęci, 
Bo fię w ich powodzeniu tak udaie droga, 
Ze doydą w iey poftępku do widzenia BOGA 
9. Nieprzyftoyna pochwała z grzefznych uft'y ferca, 
Kto nieczyni co chwali, obładny fzyderca. 
lo. Mądrość z BOGA pochodzi tuż z nią idzie chwała 
Z wiernych uft kogo wielbi to cześć dofkonała. 
11. Niemow czemuż nam Pan BOG tey chwały niedaie, 
Bo iey niewart ten który grzefzyć nieprzeftaie. 


12. Niemow czemuż mię Pan Bog do grzechu przeznaczył 


Niepotrzebnić mu grzelzni byś fię wtym obaczył 
13. Niechce y nienawidzi BOG każdego grzechu 
lakże by nań przymu/zał to błąd godzien fmiechu. 


14. Bo Pan BOG naprzod ftworzył człowieka bez wady 


Y podał mu na wolą używania rady 

15. Przydał y przykazania ftanowiąc przymierze 
lefliby ie zachował, y wytrwał wtey mierze 

16. Więc mu dał na opcyą iak ogień y wodę 

17. Mówiąc co woli(z? piekło? czy w niebie nagrodę? 

18. Przedczłekietn fimierć y życie grzech, także y cnota 
Niech obiera do czego woła y ochota 

19. A w Boguieft przedwiecznamądrość co nas widzi 
Mioc nieprzymufzaiąca tylko (ię złym brzydzi 
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20. A więkfzy ma wzgląg na tych którzy fię go boia 
Niżli tych co przeciwko woli iego broią 
|21. Nierofkaznie grzefzyć ni czasu pozwala 
Nagrzech, lecz na pokutę choć ią człek oddala 
22. Bo niepragnie na ziemi fobie nieżyczliwych, 
Grzefznikow, ale ludzi wiernych fprawiedliwych. 
| ROZDZIAŁ XVI 
la Nieciefefie z ztjch fijnow 7. ztey gromadzie Bog nie» 
|P rzepufzcza 11. atym barziey tednemu 12. miłofierdzie 
| 


gł 


Bofkie 17. Bog wfzytko widzi 2r- w [prawach fwych 
niedoscigły. 
Teciefz fię z takich fynow którzy niepobożni 
Do boiazni miłosci Bofkiey nienałożni. 
2. Niewierz zdrowiu, urodzie złych fiłom do pracy, 
Bo pospólicie długo niepożvią tacy. 
. Lepfzy choć rdedołężny ieden bogoboyny, 
Niż hiezbożnych y tyfiqc gotowych do woyny, 
lepiey umrzeć bezdziernym byleśsobyczaiow 
Był dobrych, niź odumrzeć fynow dość hultaiotwy 


T 
L% 


A niezbożnych narodow BOG wynifzczy plemie. 
6. Wielem takich przykładów widział na (we oczy, 
A com fię ich nalłuchał pamięć nie otoczy. 
7. Łatwy w f(chadzce niezbożnych ogień niespokoyny 
- Wznieci fię, y w narodąch zburzenie przez woyny. 
8. Ba y potopem Pan BOG wielkoludow zgładził, 
| Niechcących pokutować iak im Nóć radził. 
‘19. Nieprzepuscił dla Lota całey Pentapoli, 
to. Pan BOG, ogniem ią znifzczył dla fprosniey fivysvoli. 
É Wymorzył bunt na pufzczy co-go było więcy, 
Nad wybrańcow do boiu fześć kroć lto tyfięcy. 
A iednego grzefznika co mu fię fprzeciwi, 
Ze go niezgubi, ktoż fię temu niezadziwi? 
12. Gniew bowiem:z miłofierdziem w Panu Bogurdzem, 
Kiedy prożba przyftąpi, pusci winy płazem. 
13. Bo wedlug miłofierdzia karze nas łalkawy, 
Według fprawiedliwosci fądzi wfzytkie fprawy. 
14. Nieucieknie mu grzefznik co na cudze chciwy, 
Chociafz BOG'w ukaraniu iego powsciągliwy» 
15. Daie mieysce-pokucie iak kres życia długi, 
Maige na iakieżkolwiek wzgląd iego zafługi. 
tó. Nieinow: że fię od BOGA ukryć moge wfzędzie ° 
A zwysokości na mnie kto pamiętać będzie? 
17. Niepozna mię iak poydę w ludzie iego kweres 
W takim mnoftwie kreatur zatrzęfię interes 
18. Oto niebo, y ziemia przepaść y fwiat cały, 
W ocząch'iego wzdrygafię na ten dur zuchwały. 
1 19. Góry, pagórki nawet ziemi fundamenta, 
Skinienie Bofkie wzrufzy wfzytkie elementa. 
20. A ztym wfzytkim tak głupie ieft ferce grzefzńika ' 
Choć ie BOG iak y inne ftworzeniaprczenika. 
2. Bo niedoscigłe-dregi ma y wfzytkie dzieie, 
Niewidać z kąd wiatr burza, y gdzie fię podzieie, 
22. Tak inne niepoiętych dzieł iego rożnice, 
A coż fprawiedliwosci Bofkiey taiemnice, 
Kto poymie y wyrazi ba y kto wytrzyma 
Sąd-iego gdy przy końcu życia go poima. 
Y fpyta czemu Bofkie odrzucał przymierze 
Wyrażone w fumieniu zwłalzcza w prawey wierze 
23. Kto upada'na fercu w głupitwo fię pomnaża, 
Próżne myfli ma, á tey prawdy nieuważa. 
24. Słachay fynu naucz fie zmyfły twe mieć karne, 
Poymuy'w ferce z uwagą fłowa me niemarne. 
25. Powiem ci o karnosci, y mądrość zalece 
|  Y tedofkonałości które tak dalece 


| d Nietayne 
Mii fn 
R. 


$ 
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Nietayne w dzie 
Od pócząt! 


tick, łecz fa w wielkim dziwie, 
i in prawdziwie. 
30G dzieła fwoie cd poč 


26. Rozsądtiie Parni zątku, 
* porządku. 
iey obroty, 
wroty. 


w biegu, 


Na niebie rozporządził w fwych natur 
27. Przybrawfży w nieufianną fwiatłość 


Bez pracy y pofiliku ciągną koło 


28. ledna drugiey machina ni 


Ale każda figury fwey piln 


29. Niebądź że fiowu ieg 


Którego mocy widzilz fkut 


o Bolkiemu niewierny 


ek tak mifierny 


30. Potym fpoyrzai na ziemię:y nadał ią {wemi 
Dobratni, 


które teraz widziemy tra ziemi 


ZL. Rażda dufzaw 


«ciele nim iew zie 
„Iako obr 

ROZDZI AL a 
1. Stworzekić pierw 
y rozporządzenie fwitta 18. wei na'21. hawrocenie 
radzi 27.4) [powiedz 29. ulomność ludzka 31. za wfzy- 
tko Jed. 


TAA i a kat ; 
BCG uczynił człowieka z ziemi co do ciała 


fwym 
Oznaymuie kfztałt f 


Dufzęftworzył by iego podobi iftwo miata. 
2 W ziemię ciało'obrocił gdy człek fk 


zył życie 


Które wrożne talenta BOG przybrał obficie. 
3. Liczbę mu dni naznaczył, y dał nad wfzytkiemi 
Władza kreaturati, które fą na ziemi. 
4. Rzucił boiaźń na wfzytkie beftye, by na nie 
Y nad praftwem, y zwierzer miał człek: panowanie. 
5. Stworzył też mu y ponoc podobną w naturze 
Co do rady, y twarzy fere w rowney polturze. 
6. Dał im karność rozufnu, mądre ducha zdanie, 
tzanie 
7. Miał też wzgląd na ich wolne do wfzytkiego chęci, 
Ze ie fpraw wiehnożnoscią do fete przynęci. 
8. Aby wielbiły za to: |mie iegx 
Y wyfławiały cuda jego ti 
9. Przydałim karność pr 


Złe y dobre ukazał przez fwe prz; 


> fWięte, 


=poięte, 


wa, by fię wnim człek cwiczył, 
ABOG fwympanowaniem życie w nim dziedziczył, 

1o. D:ł im wieczne przymierze, á dla dotrzymania, 
Obiawil fprawiedliwość nagrody, karania, 


11. Widzieli dżieła iego wspaniałości wielitisy, 

Słyfzeli głos: ftrzeżcie fię nieprawosci wfzelkiey. 
2. Każdemu na blizniego kazał mieć wzgląd miły, 

lakby z iednych rodziców ferca pochodziły. 

13. Drogi ludzkie przed parem, y nie fą mu tayne 
By nayfkrvtfze ftarania zabiegi zwyczayne. 

14. Zczasetm ludziom po całey rozmnożonym ziemi 
Króla w każdym narodzie dał, by rządził niemi, 

15. A fam fobie wydzielił z narodow tak wielu, 
Pan BOG cząftkę któraby rządził w: Jzraelu. 

t6. W fzytkie fprawy i ich maiąc iak ffofńice na oku, 
Y nieuftanny' respekt fwiadcząc wtym widoku, 

17. Niezatracił MPAP za co z niemi uczynił 


Chociafz widział: że narod ten nieraz przewinił 

18. lak kto ma wzgląd na drugich gdy idłówiżby daie, 
BOG za pieczęć y ako fwcie go przyznaie. 

19. A gdy na fad powftanie każdemu za owę 


lakby fobie uczynność, odda, 


złych na głowę 


20. Strąci w piekło, A dobtym, y wspokucie z fiviata 


Fali pr lai | r 23, ł 
HEIM UKazZE wprawczie aroge gazie zap iata. 


(frogi. 


ay go; brzydź fiętym. co wzbudzaw nim gniew 


ar. Nawroć że fię do Pana, porzuć nalogi 


22 . Blag 


awiedliwośćiaka od niey trwoga 


; A 
S wołaniu z pro: go BOGA. 
25 Nafladuy rego wieku © 
25, Nafladuy rego wiekt x 
Ę 


+7 
CENI rana prz 


prz 
26 ij aczad © 
Pan Ni ieprzeltaway ze zimi przes ix 


Z wyzn 


AD 
| 
j 7. 


| 
; o. Maiąc 


Czyń wyznanie bo potym fpowiedź 
Spowiaday fię pokiś żyw niech fp 


Twa miłofierdzie Bofkie, żeć życia 


28. A wielka dobroć Bofka ani fię ukraca 
Dla tego kto fię fzczerze do BOGA nawe 


29. Nie może być 


1 


Ca. 


w człowieku dofkonałość wfzelka, 


e] e H 
Bo mu z natury mila prożność czasem wielka. 


go. Y lioćce cząsem ma f voy 


30. zachod y zaćmienie 


z ludzkłrozum zaćmi krewkości wzburzenie 


21. Wfzytko tona fad przyidzie tam flońce pospołu 


E ociggnie nas pod niebo, z pr ochu, y y popiołu. 


| M ADZIAŁ XVII. 
teieł eka niepoymie g 


e dzieła Bofkie 7. 7:y Jam. 17 cz 
Imiloferny log nad nomi ru niewymawiay 19. fadź 
JG w zed | q gien m 21. ciery 10 chorobie 22.modifie po- 
zczęscie odmienne 27. mądry boiazliiwy 30. 
je martwie poź ości 32. mieuiawayjfig w niezgo- 
dy, chyba godząc 

1 T En*Tworca co od ikow żyie y na wieki, 
Wfzytko wraz ftworzył względem przeyrzenia 
Sam BOGnieprzekonany (gdem y Bog wieczny, (opieki 
2. A ktoż wdzieł wyfł 


«wienin iego doi iłateczny. 

|3. Kto wfzechmocności dzieła rozumem doscignie 

4 Y wielkość miłofierdzia płochą mową dzwignie. 

3 Ni uiąć, ańi przydać, ami dociec może, 
Poięcie ludzkie twoiey wielmożności BOZE. 

6. Gdzie fię człek zda dokończyć, tam ledwie zaczyna% 
Gdzie mu ultaie rozum wabi go nowina, 

7, Bay człowiek co też zacz fam fiebie niezgadnie, 
Co złego, co dobrego w nim nietrafi (nadnie 

8. Dni ma'fto lat naywięcey y to że wfzytkiemi 
Wieki wiekow, iakkropla w morzu, profzek w ziemi, 

9. Y dla tego na'ludzi Pan BOG miłofierny. 


Choć widzi: że fprzeciwia mu fie człek mizerny. 
zuchwałe ferce, y fzuka w nim zdrady, 

i. A BOG mu pobłażaiąc profe kładzie flady. 

2. Człowiek czasem n A bliznim miłofierny bywa, g 


A Pan BOG miłofierdzia na wfzytkich zażywa. 


3. Żywi różne rodz yatrule wczafie 


14. A na tych litosciwizy co fuchaią radzi, 
O miłolierdziu iego, ćzynią co fąd radzi. 
15. Synu dobrze czyń, na fię unikaiąc fkargi, 


Daie z dar, nieuiaday, ftul zębate wargi. 


f 


| lako pafterz fwey trzody y ftrzeże y pafie 
| 10. Nieleź nikomu w oczy zdarem twym iak osas 


| Bo l zy flowo dobre iako'ftodka'rosa. 
p Oboyga nieda chyba człówiek fprawiedliwy, 
A urągacz y za to:co da, razem mściwy» 
t8. Głupia taka uczynność co wybiera oczy, 
Y razem, iak żelazem ofirym tyrem toczy. 
i rg. Nim cię na fad kto pozwie osądź fię fam z fobą, 
Y naucz fię tak mówić mafz z ową osobą. 
20. Sądź fię niż cię osędzą licz fię przed fkonaniem, 
A y fam ci przybędzie ROG z politowaniem. 
24. Znoś cierpliwie, pokornie przed imiercią chorobę; 
W tym pokażefz całego życia twego probę. 
22. Nieleń fie zawfze modlić dla nagrody wieczney, 
Niewftydź fię pokutować dla finierci bespieczney, 
3. Przed modlitwą pokutny, iefli grzechu trwogą 
D "Na dufzy twey przefzkódą byś miekufi+BOGA. 
Bo inaczey modlitwa twoia ieft Hai 
Ze dla niezgładzonego grzechu, nieprzyiemna, 
Przed modlitwą przygotuy dufzę do uwagi 
Zebyś miafto czci Bogu nieządał zniewagi 
tay na gniew Boży kiedy finierci trwoga 
| -Y nagrodę; nm uyrzyfz w twarz ‘ędziego BOGA, 
25. Pamięe 


7 
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V 
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'v naubeltwo kiedy niafz cza: złoty, 
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Mówiąc: że lię-do'tego niepoczuwam prawi, 
'efzczęscia fą łatwe obroty. A ieżeli pecźuwa niechże fię.poprawi. 
[T4 Tak przeftrzegay blizniego by niemiał wymowki 
| A iefli ma niech fię w tym ftrzeże famołowki. 
«A nieprożną | 15, Upominay biizniego chociafz liępow tarza, 
A ile w dzień upadku tym basziey oftroż nę, | Przeftroga, boteż'częfto y upaść fe 
2%, Każdemu dowcipnewu mądrość podoba fię, 


Y ktoją zi 


26. Od ran: do wieezora zawize czas odu anny, 
A przecież przyidzie na fąd ten obrot c dzienny. 
97. Człowiek madry we wlzytkitn ma boi: 


jeż) 


zdarza, 
ró. Niekażdemu wierz lowu tłumacząc ięzyka 
gi wynika. 
tknął w (wey mowie 
| Przeftrzez że w tym blizniego nim zgani( 
aliyoscią nie 182 co ci raiz, | r 
tradżł, l 


8. Day mieysce w nim boiazni Bożey, któr 
śćlom dozodziiz twey dufzy, 


wadzie da mu hondr wkażdyu, cząfie, Wyyftępek, że niezawfże ż uwa 
A ) yug J 


owie, uczynku prawda jezo rz: dy 17. A kto taki cebyfię niępo 

-awiedhiweść napełnia prë powieści, f z furowie, 

a prawie 

Ioż famo co yimądrość biegła w Bofkim prawie. 

19. Nieieft to mądreść żadna 
Ani 


3 j 
30. 4a twa poż 


Y odwroć 


własney weli bo cię z 


kto fię w grzechach cwiczy, 
> wymyfl grzechow za roftropność liczy, 


nie z ciebie w przeciwnikach wzrufzy. 


22. t ; tumulcie Ż«dnymnaymnieyfzey z bawy | 20, Ale raczev niezbożność y fzczera ohyda 
> Bo będziciz w zamięfzania, y niedoydziefz forawy. Którą fobie człek nymie mądrosci, nieprzyda, 
27. Nie way iię y w mierne niezgody, bo ft 'acifz |21, Lepfzy komu w boiazni na mądrosci zbywa, 
o imala w w: iaięcia, y życiem przypłacifz. Niż uczony co na złe madrosci zażywa, 
í D ZLA y, NEA Za nic Ww człeku talenta y wysokie zdania 
1. Rzemiesnik pijak 2. pijańtwo y lubieżność początek | k ja y yae MR x (br rla MAATE p 
yi 4. płocha wiara z. niega dé przefirogą jtrzeż: 22. Bywa w kim przedni dowcip ale tymieft rożny, 


aA krucha niewezesna 7 wesele z grze.| © > p we ey AÓROREA kiedy człek aiezboźny, 
8. mientoto grzechu na fig przed nieprzyiacielem 10. "BAY W 2e ktg Sao pame per prawdę, iuż ci 
zac zle na blizniego umnorgw fobie LL. giusiniecier- i i I PA N j A zdr » PADY e y opuści. 

wy uraży 13 przejłroga przytaciela 21. ma zle za-|24: „c: rk s, sk: IAA Iepa s vpokar za, 
zywanie m zdrości 23. klam/kiwo 24. obłudna pokora SEA ME OWCA TEM snuje ro fi częfto zdarza. 

zla wola fici za uczy ek 26. znać fi rce na twarz Bywą chytra pokora co oczy zawiera 


j 


- j , s | )pufzczone 4 iednakże wzorki z i A 
27. y wjiroiu 28. przejiroga zelżywa kiaiafiwo. — | GWC y ied lakke 2 9 Z innych zbiera. 
ao R À "AWF PE WYSZENE M j 25. leit zbrodzień co niezdoła broić w p zań 
I. ję Zemieflnik by naylepfzy ieśli iefi pijakiem, AUTA ERS ae AOAIE famey rzeczy, 
-_ Niedorobi fię chleba y będzie żebrakiem Choćby chciał, á gdzie można fzkodzi, y złorzeczy» 
La $ i s 20» azenla Poznać meża z £ EN E TOE 
Kto letkim grzechem gardzi ten w cięlzki upadnie, 26 Zwidz e! PORAC N TA famey nawet twarzy, 
FEAA ia w pieklo az ie-oprze ns ydzieľz co ma za zdanie, hera 
A potym grzęznie w piekło aż fię oprze na dnie. PODR Fo i» za zdanie, y co wsercu warzy 
M SAO 1 g 27 Stro rydaie fumnie , zeniu fsa 
2. Pijańftwo y lubiezność naygorfza z tey miary RET OY: NOWE pa: ARES w ułoże iu fzaty 
Ze y madrych przywodzi do zaprzenia wiary. Popędliwość, fąpienie, niewityd, finiech zębaty. 
7 "BARN À p: ka i że przeltroga zelżywa fzarpiąc jak Lit vir. 
3: Kto lubieżnych kompanem prętfzą mu finierć tulzę, | 28. Lze przeftroga zelżywa zarpiąc iak kieł wilczy 
4 7 


SS 3 , ; . 2 y.posądzanie, roftro ie zmilezy 
Prędzey zginie nad innych, pewniey ftraci dulzę, Złe też y posądzanie, roftrc Pay ie zimilczy, 


Bo ieft barziey nad inne materya flifka ROZ DZI A 4 XX. 
Cielesnosci, więc że w niey dufza piekła blifka. | Lepiey przefrzedz niż gniew warzyć 2. posądzanię 

4. Kto prętko ludziom wierzy ten płochego ferca, - |niewinnego 4. Nie dobrowolna wina korzy fie w upomuie= 
A kto fobie zle życzy ten prawy bluznieró. ! niu 3, mądre milczenie bywa g. wielomoftwo nie bez wie 

2. Godzien wielkiey nagany kto fię z grzechu cielzy, ny Q. zty wynalazek I0. dary niepożyteczne 11. zmy/lo= 
Bo znać że fam zazdrosny albo rad tak grzefzy., na pokora I2. wyłuca fiedmiorako płaci 13. głupia mowa 
Kto niełubi przeftrogi fkróci Życia fobie; Lofzt yjwe wytawia 14, dar od glupiego niezgó- 
Bo nawet y lekarzem pogardzi w chorobie. dny 17. głupi niema przyiacioł I 9.niewiiak czego zażyć 
Kto wdyfkursach zwyczsynych nierad mówić wiele, 20. wielomofiwo fie potknie 21. człek niemiły idzie w po- 
Ten y wzwadzie nayprędzey ziedna przyiaciele.  |zpiesci 23. zla wola zauczynek fłol2z, grzech dla respe- 

6. Kto fię na grzech odważa zle życząc fwey dufzy, > 26. kłamfiuo 29. mądrego znać z mote 30. bogadłwo 
Pewny, ale nieważny potym Żal go fkrufzy. z pracy, chwała % cnoty 31 korrupcyą Jidziow p 
Kto fię raduie z grzechu ten zaciąga notę | i i % 
| 


Ka 2. MA- 
i drość utaiona niepożyteczna 33: iepiey glupflwo taić. 
Szaleńftwa bo znać że grzech przekłada nad cnotę. |; O iak lepiey upomnieć niżeti gniew warzyć 
7. Niepowtorz złego fłowa bo cię każdy baczny Niż pokorne wyzzńanie tłumić z nim fię fwarzyć, 
Wymówi że to wiednym fłowie błąd nieznaczny. |». Tako fzkodzi panieńftwu fwywola Eunucha, 
8. Niemow przed 3, Tak kto fzdżi niewinność exkuzy niefłacha. 
14: Korzyfz fię w upomnieniu to znak nieobłudny 
Ze grzech niedobrowolny ża który żal trudny. 
5. Bywa mądre milczenie y obrzydła mowa, 
Głupi z nią fie wyrywa milczenią niechowa, 
6. Milczy kto y dla tego że mówić nie umi 
Drugi wie, tylko nie w czas potemu rozumi 
. Mądry milczy do czasu 4 gługi grzed czasem 


| Wyrwie fie, y zmięfza rzecz jak próźnym hałasem, 


nieżyczliwym jak przed przyiacielem 
Grzechu na fię ten fłucha z żalem, ten z weselem. 
9. Bo cię y nieprzyiaciel barziey nienawidzi, 
Na tenczas kiedy nowy grzech na tobie widzi, 
10. Słyfzyfz zle na blizniego otoć przyiaźń radzi 
Umorz że to fam wsobie, wfzak cię nierozsadzi. 
11. Z lada fłowka urazy głupi tak boleie, 
Tak rodząca chociafz fię dragi z tego finieie, 
Albo iak glupie dziecko zaraz fiẹ rozkwili, 
Czyniąc fi; niewiniątkem naybarziey wtey chwili 
12. Słowo przykre tak ferce glupiego przenika, 
lak ftrzała, y w tym razie trudno o Medyka, 
13. Przęftrzegay przyiaciela á nie tak nieznacznie, 
- Zeby twoiey przeftrogi nieprzyiął opacznie. 


8. W wielomoftwie wyftępku nieunikgie dufza, 
Brzydka w mowie y władza co nazbyt przymufza. 
Q. Pod czas w złym powodze 


Wynalazek fzkodliwy, á r 


niu miewa człek niekarny 
zietylko marny. 


$ 10. Bywa 
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10. Bywa dar ć0 nikomu nie ieft pożyteczny, 
Bywa dar co y dawcy czyni profit wieczny. 

11. Bywa dla prożney chwały w kim upokorzeńie 
Bywa też y zpokory głowy podwyfzfzenie 

2. left kto wiele wyłudzi, á mało zapłaci 
lak że przyidzie dopłacać fiedmiorako traci. 

13. Mądrą mowę znać, że ma więcey cnot w arefzcie, 
Głupi co ma wyleie, y obrzydnie wrefzcie. 

14. Dar głupiego niezgodny bo coć da na gody 
To fiedmiorakiey ża to wygląda nagrody. 

15. Mniey da, więcey wymawia, głupi, y dolega, 
Za każdym prawie fłowem do grzechu podżega. 

16. Dziś kto czegó pożyczy, nazaiutrz wymaga, 
Taki człowiek obmierzły barziey niżli zgaga. 

17. Glupi niema prz$iacioł, y na iego rzeczy 
By też y opufżczone niesinie nikt mieć pieczy. 

18. Pochlebcow głupiec żywi o iak wiele razy, 
Drwią z niego, ba y łaią dła lada urazy. 

19. Niewie iak czego zażyć co ma chować daie, 
Co ma'dać chowa komu rozumu nieftaie. 

20. Cięfzki bywa upadek wieloinowney g 


Własnie iakby upadfzy zbił okamień zęby 
ar. Człowiek drugim niemiły tak poydzie po fwiecie 
lak owa baykà co ią lada baba plecie. 
22. By naylepfzą przypówieść kto głupiemi ufty 
Nie wczas powie tô ią w net obroci w żart pulty. 
23. Bywa, kto z niedoftatku niegrzefzy w uczynku 
Choćby chciał, ten w fumnieniu niema odpoczynku. 
24. left co grzefzyć niemoże w uboftwieczy w gładzie 
Choćby chiał, w tym przy fimierci fumnienie go bodzie 
25. Bywagrzech, y dla witydu tych których kto ubi 
Dla respektu ludzkiego wteń czas dufzę gubi 
Kto dla wftydti przyiścioł obiecuie wiele, 
Gdy niezyści aliżei z nich nieprzyjaciele. 
26. W':poczciwym człeku kłamttwo za zbrodnią policzay, 
A u niekarnych ludzi to (kłamać za zwyczay 
27. Lepfzy żłodziey od kłamcy choć y ten wart kata, 
Bo gdzie mnieyfzaoftrożność tam pewnieyfza ftrata. 
28. Kłamcy fprawę naylepfzą miewaią za zdradę, 
Y tak zawfze honoru fwego cierpią wadę, 
29. Mądrego fama mowa: że ieft takim wyda, 
Y Panon fię podoba, á głupi ohyda. 
30. Kto ziemię kopie, o rze, ten podwyżfza brogi 
Kto fię cwiczy w pokorze powitanie na nogi 
Kto ma respekt u panow taki pospolicie, 
Wiedzie y od zazdrosnych nienaganne Życie. 
31. Dary w oczach, y w uftach korrumpuią fędzie, 
Ze niewidzą nie mówią prawdy wfwyta urzędzie, 
2. Mądrość w kim utaiona, ikarb wżiemi zakryty, 
Z'oboyga by naywiękfze uftaią profity. 
33. Więkfzy złodziey co mądrość niż co głupftwokryie 
Bo zyfk więkfzy z mądrości gdy jey kto zażyie. 


ROZDZIAŁ XXL 


1. Strzeż fie grzechwo iaklwa'g. tók miecza z. iak zbu-, 
rzenia domu 7. przefiroga ziemu iak w fedno uraza Q.| 
napasci mądrze unikay 9. nieluduyjię z cudzego 10. zk 
rada nietrwała rr. grzejzni lecą na przepaść 13. nagró- | 
da boiazni Bożey mądrość ry- niebacznemu mądrość nie- 


pomoże 15. nazłe mądraść nieprawdziwa 17. głupi ta 


i 


73, p 1 r > Pb 
garnek fłluczony mądry tak klepsydra ïg. taż poenieść | 
ciefzka od głupiego 20. mądra mowa żr. głupia 23. 8 fa 


pea fmiech wrzngkliwy 24. mądrość ozdoba naydrožfz 


25. glupi rad w nawiedziny 27. podfłuchiwa 29.prożu 
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f: SYnu nieraz zgrzefzyłeś więceyże z nałógu 
Nieprzyday win, á zprzefzłych wyprafzayfię Bogu 
2. Uciekay od pokusy, iak od fmoczey pafzczy, 
| Bo iak do niey przyftaniefz pozrze choć fię łafzczy. 
, Bodźce ma grzech, lwie zęby, dufzę w takiey ryzie 
Frapi, że iey niezaije choć fumnienie gryzie. 
4. Rany zada głębokie iak miecz obofieczny, 
A ból nieuleczony y fimiercią bo wieczny. 


GJ 


ls, Narzekania, y krzywdy poczynione komu, 
Y pycha ieit zburzeniem bogatego domu. 
6. Ledwo co fkwierk ubogich doydzie pyfznych ufżu 
Aż y fąd go pozywa, iakby pa ratufzu. 
7, Kto nie lubi przeltrogi za grzech ten zaiedno 
~ Wierzga z ową kandybą którą trafifz w fedno, 
A zaś bogoboynemu ieft miła przeftroga, 
Y po niey ferce fwoie nawraca do BOGA. 
8. Zdaleka fłychać człeka głupich napaśnika, 
A mądry go unika nie da wziąćięzyka. 
g. Kto z cudzego buduie, dom fobie ten kleci 
lakby w zitnie murował bo fię to rozleci. 
ro. Kucza mchu, albo Romy zbior, niezbożnych rada 
Co ią lada fpor własny pódpali czy zdrada, 
ri. Droga grżefznych dość oftrym wysadzona brukiern, 
Termin'piekło gdzie lecą niewsciągniefz imunfztukietm 
12. Kto fie fprawiedliwosci trzyma y iey zdania, 


Szezęfliwie poftępuie w drodze przykazania. 
13. Pierwfza w boiażni Bożey bywa zafłażona, 
Nagroda mądrość niby laurowa korona 
14. Niepomogą y fzkoły,y w nich nakład źnaczny;, 
Kto wzdaniu do dobrego y złego niebaczny. 
15. Bywa mądrość y na złe ale nieprawdziwa 
Bo ma gut zepsowany że fwey zguby chciwa. 
t6. Prawdziwa inądrość w człeku iak zrzodło żywotay 
Którym żyie iak w raiu każda prawie cnota. 
17. Glupie ferce ieft nakfztałt fttuczońego garka 
Mądre do ciekącego podobne zegarka. 
Które (wego talentu niettraci y profzka 
Wgłupim niezatrzymafię madrosci y trofzka. 
18, Kto baczny fłowo mądre przyimie, fobie w czafie 
Applikfie, á głupi Ryfząc rżuci za fię. 
tg tięfzka powieść głupiego iak fakwy podrożnym 
Z-mądrychudt iak trzos z łota tóż z udaniem różnym, 
20. Ult mądrych każdy czeka w fehadzce czy w kosciele 
Y flowa iak wyborne żiarna'w fercu miele. 
21. Glupiemu dom mądrość ieft ftodola puita 
W którey huczy iak'fowa gdy otworzy ufta, 
22. Cięfzka głupeu nauka, który iak fpętany, 
Pioro; xiąfeka mu dyby. fiedzenie kaydany. 
23 Głupiego fmiech wrzafkliwy, A mądrego ź cicha, 
Ow pobudza finiech z fiebie, ten niebudzi licha, 
,|24. Mądrość złota korona, fpień dyamentowy 
Na ramieniu znak myfli, y fpraw oprocz mowy: 
25, Proftak rad fąfiad zwiedzi A ile wezwany 
Swiadomy choć'go prófzą nie finie miedzy Pany 
26. Grubianin przez okno zagląda do dómtu, 
A polityk gość zdalada fię widzieć komu. 
a7, Giupiego ten obyczay, że pod drzwiami fłucha; 
A mądry niechce w tenczaś obelgom'dać ucha. 
28. Lekkomyflnego mowy niemafz na co zażyć 
Asroftropnego fłowa trzeba złotem ważyć. 
zo. Serce w uftach głupiego ieft miafto fygnetu; 
$ A niądre ufta w fercu trwallze do fekretu. 
xi ; ; , p fnt Ź 
n|30: Gdy niezbożny famemu złórzeczy fzatanu 
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Siebie lży, że fyn oycu, hardy fluga Panue PRA 
5) ę . Chrisoff? 


| a . ` A 
3E Pedfzczuwaczy tych zhańbi którym co donof, Fio S, 
-Cichy fensdtty mfemymiławę (woię głofi. 
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ROZDZIAŁ XXII. 31. Przy przywitam p g niefkryię, 
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3. [ya niekatny y corka'ujma fortuny 
73 pó” . , ri Z 2 z 
4. dobre corki-ftoig za posag- 3. fmiała zona zanic ó. gra | 
wesoła w fmitku 7. prożno -uczyć niewka ro. głupi tak 
niebofzczyk rr. żal pogrzebowy 12. tipk ty 
e zezłym to ti- 
ra rada fusdawsnt 24 
uraza wynurza ferce 27. zraża przyia tela 239. zabie- 
AJ 25 żę: 
ray przyiaśń z ubogim. 30. zwada znak bitwy 3 
*ki przyiaźni 33. firoż żęzyka. 
1 J DJ. Y pa OW S 
I Z Arzuć błotem leniwca on z niego nie wftate 


1. ZNE- 


Ktoż go dzwignie tylko fię pytarczyli zianie 
2 Ukamionuy go gnoiem końfkim czy krowieńcem 
Ktoż fię uymie zań choćby za łeb po tym wieńcem | 
3. Wftyd oycu fyn tiekarny każdy zań urąga, 
Corka uyma fortuny-bo posag wyciąga» | 
4. Cne corki'idąc za mąż ftoią za posagi 
Złe mężow-y-rodzicow nabawią zniewagi. 
5. Smiała żona zawftydza rodzicow ytmęża, | 
Wfzysey gardzą, naftaią, iak na zmiję węża. i 
6. Gra-wesoła przy fmutku iak mowa od'rzeczy, 
A cwiczenie w'nauce zawfze godno pieczy. 
, Kto naucza nieaka własnieriak kucharka, 
Która lepi fkorupy z ftłuczonego garka. 
8g. Kto co mówi 4 drugi niefłucha go własnie, 
Iakby gadał:do tego który twardo-zasnie» 
Ażby trącić potrzeba od upominania 
Czym twardfzym, ile podczaś nauki, kazania. 
9. Darnego iak fpiącego uczyć aż gdy rupi 
Nieuwagą, przy końcu czekniefz: co za głupi? 
qo. Płącż'nad trupem żeiużtwymnieieltuczeftnikiem, 
Narzekay y nad głupim'iak nad niebofzczykiem. 
Ir. Na pogrzebie niech fię zbyt żal 'mierosposciera 
12. Więkfzy żal że kto żyie zle niż*że umiera, 
13. Po umarłym lamentow dosyć y tygodnia 
Głupiego całe życie opłacz, ile zbrodnia 


| r. Modlitwa oz 


Ucierpię zań kiedy mię w potrzebie zażyie. 
32 Każdy kto fię doófłyfzy o nafzym affekcie 


Ojwożniey figę zachowa znami w fwym respekcie. 


33. Ktoż ultrzeże ult moich warunkiem pieczęci, 


Zebym w rowie nieupadł, y miał to wpamięcie 


XKIAT. 
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3. By do niewiadomosci naymnieyfze złe fprawki 
Nieprzyrefły iak' brzydkie na twarzy brodawki 

A tynibarziey bym'w więkfzy grzech nieupadł (miele 
W? czym by mi urągali y nieprzyjaciele. 

|. Panie moy*oycze miły życia mego BOZE 
Niedepuść;że pokuśy tey co'mię przemoże. 

3. Nieday nii wyniofłosci-oczu innych zmyfłow 
Zebym fię uftrzegł nawet y:pyfztych zamyfłow. 

6. Wywrttrzay ze mnie chciwość żarłocznega brzucha 
A oddal precz pokusy 'nieczyftego ducha 

7. Nauki mey fluchaycie fynaczkowie mili, 
Strzegąciey w fłowach w fprawach nikt fię niepomyli. 

8. Wprożnosciach fwych fię łowi'grefznik popędliwy, 
A ile pyfzay'w fercu, wusciech złorzeczliwy. (gam 

9 Niech niebędzie żwyczayna'w usciech twych przyfię= 
W którey-człowiek-upadkow barzo wiele fięga. 

to. Jmion BOGA, y Swiętych nie bierz nadaremnie, 
„Bobyś niewart dobrego fowa ich wzaiemnie. 


14. Niewiele mow zniebacznyśn y niewchodź znim wligę | tr. fak fługa podeyrzany choć fię y przyfięga 


Bocię wgrzech fwoy lub wiaką w. prowadzi intrygę. 
16. Unikay od głupiego-4 uydziefz tęfknoty 
W głapftwie iego, 4-za tym da ci pokoy złoty 
17. Coż cięfzfzego nad ołow, y iak fię nazywa 
Ten ciężar, o to głupi; bo nieznośny bywa. 
18. Worpiafku, bałwan foli,pień w radni z żelazem 
` Ciężey z nofić głupiego niż to'wfzytko razem. 
19. Trwałe fą podwaliny związane w osadzie 
Tak feree co na dobrey funduie fię radzie. 
20. Zamyfły przezornego człeka w każdym czafie 
Bespieczne, bo poftrachow Żadnych nielękafię 
ar. lak fciana bez nakładu w górze wiatry draźni, ` 
22. Tak y ferce.głupiegochwieie fię w boiaźni. 
23. Czasem głupiego ferca poftrach nieprzemoże, 
Barziey tego co chowa przykazanie BOZE 
24. Traf w oko izy wypuści tak co na cię burzy 
Skryte ferce tkniyie-w brew, 4 wnet fig wynurzy. 
25. Ruć kamień możefz-trafić w ptaka tak kto itrzela 
Tyrami, czasem rant w ferce przyiacieła. 
26. Na przyjaciela chociafz potwiefz fię-do miecza 
Czyli fukiem odpędzifz przyidzie y'zdalecza. 
27. Chyba Iżyfz, fekret wydafz, ałbo twa:godraźni 
Chluba, affront fzyderttwo to kwita z przyiaźni. 
28. Zabieray przyiaźń z takim kto iefzcze ubogi 
Byś go uiął y w fzczęściu gdy podniefie rogi. 
29. Staw mu fie przyiacielem'przy iego żebracćtwie, 
A mufi ci odwdzięczyć to w fwoim bogactwie. 
30. Nim fię ogień ukaże dym z komina leci, 
Nim fię krwią kto pomaże fpor czerniący wznieci, 


Rklek 


Niewierzą mn y za grzech nie minie go cięga. 
t2. Tak kto fię zwykł przyfięgać choćby znieuwagi, 
| Sciągnie'na fie y dom fwey nieuftanne plagi. 
È Czy przyfięgi niespełni, czy-krzywo przyfięże, 
14. Czy zaniedba pokuty, kara go dofięże. 
15. left y inny grzech w mowie.godzien fimierci kary 
Bluznier fkioby niebył w ludu prawey wiary +tyrexxs, 
tő; lednak od miłofiernych BOG ten grzech oddala 
Y do.powitania z innych łafki im pozwala 
17. Do lekkomyflney mowy niezwyczay ięzyka (nika 
Bo zniey grzech chociafz proźnych flow zawfze wy- 
Ę Pomniy na oyca;*matkę podleyfzego ftanu, 
Zwłafzcza kiedy znacznemu zafłużyfz fię Panu. 
19. Zeby BOG nieprzepuscił na cię ohydzenia 
U Panow, aż dzień- przekiniefz twego narodzenia 
K Człek zwycayny do tyrow; w odpowiedzi frogi, 
"Niegodzien od nikogo wżyciu fzym przefirogi. 
21. Dwa pomienione wielu grzechow f4 rodzaie 
A trzeci gniewu godzien bo cięfzfzy.fię zdaie 
223 Dufza w pożądliwosci ogniu ma grzech taki, 
Gdy fchnie poty aż chlepnie nieczyftey kloaki. 
23. Y to człek nic-dobrego co inu ogień leci, 
Z uft nieczyftych aż w drugich pożądliwość wznieci. 
24. Naygorfzy cudzołożnik w tym rodzaiu przedni, 
Be mu ten aż do fimierci gnoy za chleb powfzedni. 
25 Każdy z fwego.wyftępny łoża z BOGA fzydzi 
Odważaiąc fię na grzech mówi ktoż mię widzi? 
26. Noc iuż ciemna okryła, fciany też:czy mury 
|- Zaftępuią zkądże fię obawiać censury 
BOG 
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BOG naywyżfzy przebaczy, czy niedoyrzy z nieba Y zabawy w dzietwa Bożego pamięci. 
A za tym obawiać fię by naymniey nietrzeba, 12. Y rzekł mi Pan Aż ówistkay w. Jakubowym domu 
2%. A nieuważä głupiec: że Bofkiemu oku 13. Odziedzicz |zraela nieuftąp nikomu 
1; r, x ] ` > z : c e W 
Nic nie tayno y on fam iel mu nawidoku Y we wlzytkich wybranych moich na zbawienie 
~ s , s . SZCZ | ~ 5 $ 
Tylko że boiaźń ladzka z ferca mu wysadza, Krzewiąc fię iak naygłęb(ze zapufzczay korzenie 
> 


Joiaźń Bożą kiedy fię w tym z Bogiem niezgadza, |r4. Odpoczątkum ftyorzona w naypierwfzym człowieku 
20. Niezna: Że y nad famo flońce Bofkieoczy, Y nieuftanę w ludziach do przyfzłego wieku 
Swietnieyfze wfzytko widzą nie ich niezamroczy. A naywięcey flużyłam Panu w ziemi i iętey 
Patrzą na drogi ludzkie, y w ziemi przepaści, W Patryarchach Prorokach chwały wfzędzie wziętey; 


Widzą y ferca ludzkie zwłafzeża w tey napaści. hts. Ufundowałam władzą w ludu wielkiey fiawy 
Q. lelzcze fwiata nieftwoi rzy. a iuż wizytkie rzeczy | 16. W cząftce Bożey dziedzićtwo mam w fwiętych zabawę 
Rik 2. zał, y tych co iego nie fa godni: pieczy. jc, 1 Y pod iwyżfzonam iako cedr w libańfkim lefie 
Y teraz widzi iako ftworżenia wyrodne; | Ig. lak cypryf”na Syonie/iak palma w IKadefie 
Y względu iego nafię Boikiego niegodnie. |Bo zpalm owoc'z cypryfsu zapach, á cedr trwały 
-lako y ten nieczęlty co go na ulicy | Znakiem nieporownaney'ieft madrosci chwały 
p oima zemfta Bolka, iak zrzebca wciemnicy. 9:1 lako roże W Jerychu, ý polna oliwa 
31. Bedzie wfzytkich chydą iak beftya froga, | Z którey także na mądre głowy wieniec bywa 
A przeto Że boiazni niemiał Pana BOGA. |20. lak cynafiion, y balsam, myrra inne wonie 
32. Tak y każda niewiafta co porzuci męża. | ar. Miłe źdrowiu kto tnoże to fię ftara onie 
Z innym żyiąc tak fwoię winę wtym natęża. |Tak y wonia mądrości przyiemnieyfżey fławy 


3ą. Naprzod BOGU niewierna, á potym mężowi, Nad parfamy, mascidła, y wfzytkie przyprawy 


22. Ja prawi ięttem iakofzczep terebintowy 


Potczecie fynom z których krzywdą dział ftanowi. 


34. Takąby trzeba przywieść na wftyd do koscioła | Który ma kwiat na fobie, y frukt purpurowy 
Y tak klątwa zwyczaynąniech nanie zawoła: Nam:swrs, | Znak honoru z gałęzi iego blaier dany 
35. Niedadzą iey (yniowie z fiebie rozkrzeńvienia Na rządcow wodzow'berła, lafki buzdygany 
Y gałęzie owocu do rozweselenia. 23. Ja mówi iefzcze mądrość iak wińna macica 
36. Zoftanie iey pamiątka, łecz na klątew wfzędzie, Kwitnę, y frukt wydaię, y tu taiemnica 
A fromota iey nigdy zgładzona niebędzie. Bo wino dobre, tylko że rozum odbiera 
37. Y poznaią to wizyscy poczciwego łoża, A mądrość do wfzytkiego nam zmyfły otwiera 
Ze wludziach nic leplzego iako boiaźń Boża. 24. Jam ieft piękney miłosci y boiaźni matką 
Y nie flodfzego fercu do upodobania, Poznania y nadziei fwiétey kolligatką 
Jako ftrzedz, y zachować Bofkie przykazania. 25. We mnie przyftęp do łafki prawdy, y gdzie cnota 
38. Chwała człeku naywiękfza iść za wol a ak Trudna, we mnie nadziela wiecznegóżywota 
Tym fię c. życia iego mulepiej y pomnożą. 26. Przebieraycież fię do mnie którzy mię pragniecie 


RO. A BY ZIA Ł Napełniaiąc fie wfzelkich dobr które mam w fwiecie 
1. Pochwała medren w. Jeruzal PAA T gå; a ‘hawi oA T Duch möy flodfzy ieft nad miod y dziedzićtwo moie 
. zł UŁ [4 . , 1 k = % ia . PR | 
ie urodz sede i fin Dou te hoet SX miefzkanie iey 1! Nad plaftr miodu, obfitey ziemie w'inleczne zdroie 
Ep 4 7 J KARE nie k: y 28. Pamięć mioia nietylko idzie w kray daleki 
Feraelu zwiafzcz a w Patryarchach Prorokach Ig ©” e e 3 
TER e Ale też y wpotomne podaie fię wieki 
tolasności lag fkutek, laiva, y trieałość, y inne cnoty 3T: ą ea Roś ; 
29. Którzy mię zakofztuią łakną więcey iefzcę 
nauczać duchownie znak zh wienia 34. Pror ośłwo 0 3 a bode > 
17, f 3 Co piją pragną iakby feiągnąć znieba defzcze 
M. fjafzu y qziet izi wie tronu Dawida na wieki 40; 
ta Ź mj drość Boj 8 1UCI lona jak miata fwiat napełnić 30. Którzy mię ufiuchaią to fię niez zawitydzą 
lt ił l (> PA fi ` 
s aaa ROZA p Którzy zemną co czynią grzechu nienawidzą 
3T Którzy moie wyroki ludowi tłumaczą 


43: 1 przemii 'knąć do otchi: ni 
I. T [TU mądrość chwali dułzę fi wę w którey przebywa 
Ztą ch wałąktórey w BOGU,Y w ludziach zażywa 
2. Nagórach nay wyfzizego gdzie fię w wierze cwiczem 3% i sii 
Otoz zcł niala tifta RAE Boki im N Poron ET A N 
A A i a ZEG L307E , . ILA - . : 
y A r p x : 33. Prawo Moyżefz od BOGA dał'y obietnice 
3. Wposrzod ludu mnogiego na to zgromadzenia, De Kedcychiyny: fakibiuniettik ziazio 
Z wypełnieniem fwigtosci aż do podziwienia. WP PAD EC ER 
= à a A , 34. Przyrzekł Pan Dawidowi z iego pokolenia 
4. Wezmie chwałę w wybranych kan ma piecze S 


tróla naymożnieyfzeg ' nam dla' zbawienia 
Y od błogofławionych ffawę gdy tik rzecze: À BP a naymożnieyfzego dać natn dla'zbav 


Który miał tron Dawidow dziedziczyć na wieki 
5. Jam to zuft naywyfzfzego wyfzła pierworodna 


luz od tego żydowjki błąd teraz daleki 
Przedewfzytkim tworzeniem pierwizey chwały godna 
Bo infzego dziedzica tronu M 'Jyafza 
6. Jam fprawiła na niebie aby fwiat do kofica 


5 8 ny Nieukażą procz tego w kimnadzieidnajza 
Oswiecał nieuftaiąc codziennie wschod fłońca fi k divik 
BE OOO A AZ OEYEA 25. Kto wypełni ten wyrok pr lae przed w 
p e p ke AE a r a Ey ę |36 Jak Fizon, Tygrys, Eufrat, Jordan, Gehon, rzeki 
y, Mielekamh na wysokościach trón w Mapit obłoku - | |37. Hnoinidaero BOGÓTktórypierańży prawi 
Wie tę mądrośc która fię w tym Proroćtwie lawi 
138. A abiy niedóscigńie iey miałkim rozumem 
Co'ptocz-daru Bofkiego narabia fwym fzumem. 
39. Qd morza bowiem Bofkiey mądrości przy bierą 
Ten wyrok, wielka przepaść radę mu otwierą 
4o. Ja mówi mądrość Bofka, á ile wcielona 
W *ylałam fię wte rzeki ciałem obłożona 


1 1:3 


år lak groblą wieikiey głębi meat czyniąc z raiu 


Do żywota wiecznego tym fiebie przeznączą 
Te fą xięgi żywóta y Bofkie przymierze 


GQ 


Swoy wyftawuiąc ludu Bożemu na oku 
8. W kołom. niebo obefzła zapałaiąc zorza, 
Z luftrowałam przepaści y ziemi y morza. 
9. Stanęłam wkażdym krata y wfzelkiim narodzie, 
Io. Z rozporządzeniem wiod 
Ir. Deptałam iak pedały fzómne karki wpyfze, 
A godne Terca chwały fłżwiąc iak kławiize. 
Ztym wizytkim od początku fzukał I 


rey w ludzkiey (wobodzie. 


Gdzie 


aj 


3 7 
ŻA 2 


EC 
Gdzie pierwfza obietnica tego obyczaiu 
42. Y mówiłam odwilżę z 
Czy ferca w zieini fwiętey wybranym narodzie 

2. Alić fię bieg mey rzeki i JAZ do morza 


Znauką która zaymie fwiat wkoło iak zorza 


02 duż” 


"nia 


ziemię w mym ogrodzie 


44: Y opowiem ią prawi w daleki kray (wiata 
przez Apoftoły gdy przyldą te lařa 


45 Przeniknę też do otchłań y fpiącym zadni stę 


[o ieft 


Nawiedzaiąc tych wfzyćtkie h co tn 
46. lefzcze przedtym wydafię Prorocka nauka 

Y zoftawię ią wfzytkim kto mądrości {zuka 
Y nieprzeftanę dawać fey każdemu człeku 

W wiernym rodzie aż prawie do fwiętego wieku 
47. Patrzcież przydaie mędrzec 


al 3 nad zieię 


ROZDZIAŁ XXV. 


nayciężfze 23% gniew niewiesci 2 23. žia Zona. 
L T Roie mi fię be prawie z Bofkięy rady 
Zgoda miedzy małżeńftwe, braciąj y fąfiady 
2. A troyga nienawidzę y barzo'inię rupi 
3. Hardy Żebrak, Pan kłańica,'y ftary á głupi 
5. Czego z młodu niezbierzefz iakże to przy refzcie 
Życia znaydziefz, gay baby fzukaiąc po kwescie. 
6. Tak fig zdobi fzędziivy człek mądrości cnótą 
lukby na fiwey głowie miał koronę złotą 
Kapłana także mądrość zdobi niepomału 
Więc by niemiał bez tego byvćracyonału 
4. Stary á nieaważny miedzy weterany 
KE iak mofiężny talar posrzebrzany 
Honor a bez madrosci za nić miedzy Pany 
lako z czerwonych złotych brakuią liczmany 
Boiaźń Boża z mądroscią zkleynotow trzęfidło 
W koronie fiwey głowy, bez tego ftrafzydło, 
8. Drząca ftarość daremnie tylko dzieci drażni 
lezli niegrozi ucząc ich Bofkiey boiaźni 
g. Dziewięć uwag poważam w fercu kommunikem 
A dziefiątą zalecę głosnieyf(zym ięzykiem 
10. Naprzod człowiek który fię z dziatek fwoich ciefży 
Ile że BOGU fłużą żaden znich niegrzefzy 
Wtóra fwych nieprzyiacioł widzieć ukaranie 
Z woli Bofkiey, byle go niesciągaiąc na nie 
t. Trzecia błogofławiony co mądrą ma żonę 
Do rady byle w rządach fwych utrzymał onę 
Po czwarte ten fzczęfliwy co niezgrzefzył winowię 
Bo ten wyftępek grzefznym ftoi za przyfłowie 
Piąte błogofławieńftwo tych którzy nieflużą 
Niegodnym, co fię ffugom w tym zawfże 
12. Szofte błogofławieńftwo tego rozwesela 
Co do rady fzczerego znaydzie przyiaciela 
Po fiodme kto blizniemu z gorliwosci ducha 
Da zbawienną naukę 4 on go wyfłucha 
13, Osme błogofławieńftwo kto ma mądrość Bofką 
Bo mu pczyidzie zbawienie nie ztak wielką troiką 
Dalze błogogofławieńftwo y to barzo wielkie 
Um:ieiętność doczesna na ffudnosci wfzelkie 
14. Ale ten nayfzczęfliw(zy co ma boiaźń Bożą 
Bo go żadne przygody inne nieżatrwożą 
Których BOG pospolicie na tych niedopufzcza 
Kto go do miłofierdzia boiaznią podufzcza 
15. Błogofławiony człowiek co fg BOGA boi 
Y kto fię wporownaniu łafki znim oftoi 
16. HBoiaźńi Boźa fynowfka naylepfza”z tey miary 


; zadłużą. 
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2,346 


żem tiepisał fobie (bie: | 
Tylko, lecz wfzytkim co€hcą doyśćprawdy wtey pro- 


1. Troie chwali 2. á troie niekawidzi 6. mądrość ‘ozdoba, , 
fłarych y kapłanów Q. dziewięć uwag czyli błogofia- 
wiew 14. boiażń Boża nad izy ytko 17. plagi Bojk ie 


SARP 
annis ZE a ae "Bo ee A 


Qa 
Q 


ONENI Toc Dr Ą 'RIĄ.RRU 


ją 


A zatym y wiary 


uzeniet N, 


; popu. y Goti, 


KUPY ae etaa db fie 


utek JE wemny 
18. Nie iemnieyfza ze złych wfzytkich przygoć 
fwey taxie bte ogoflaw ienie elzfa i 
, Bri j duch tym ba Et A Jm 
„reech ktory tefi z fiebie niczym dobrowolnym 
} i bo S, Mug: 


Epi 
FZ 


oi to ma rozeznanie (nie 
7 proźny, czy nieprożny fmutek wnim powfta= 
| łość niewiescia, czy nie, czy gwałt, zemfta froga 
|2r. Od nieprzyiścioł iego, czyli też od BOGA, 

. Nieznavdziefz iadowitfzey głowy iak u węża 


2 5 YA 
Bo przez z Pu) 


Y gniewu ży niewiesci. 


gł eg dziel 
nit owey Wie: 
Staria 
y teraz 


HO 


nogrpłep:t>90Ż pik Aa zh 

to i fwipte ého” niewiescie 
IRTA dymj łanie, krain, weroh; miescie, 
. Ale ze złą niewiaftą mięfzkać 


SW każ 


za wyrokiem 


18) 
R 


w goż textu, nieznośniey niż ze lwem. ze fmokiem, 
Złość ią prawi odmienia w poftać niedzwiedzicy, 
ks fpusei przysdragich iakby w włofiennicy 
25. A mąż znaiąc ią łepiey tylko weftchnie fobie, 
Ze z tą „poczwarą mufi 
26. Bo wfzelki gniew iet muieyfzy niżeli niewiesci, 


żyć gorzey niż w grobie. 


Niechay cżąttka grzefznikow na nim fię pomiesci. 
27. lak cięfzko iść ftaretmu a górę piafzczyftą, 
Tak fpokoynemu mięfzkać z żoną narowiftą. 
28. Niezważay na powabną niewiaity urodę, 
29. Boć fięrodinieni w niecześć, wftyd, wielką ni iezgodę, 
30. leśli prým żenie daie mąż niech fię'niedziwi, 
Ze fię niu żona łatwo lada W czym for ZEG. 
31; Człek niesmiały twarz fmutną, oczy ma fpufzczone, 
Bol ferca- w nim oddycha znać że ma złą żonę, 
2. Gdzie niepomyflna żótia, tam mąż iak po męce, 
Z tortur zdięty drży w nogach y ópusci ręce, 
3. Odniewiafty Are wziął girzech pierwłzy w Raiu 
Zniey y finierćiak y życie ludzkiego rodzaiu 
|34 lak niedopufźczafz przerwy ftawu albo rzeczki 
| Tak niedopufzczay z domu y żenie wycieczki 
35. Jeżeli iey niebędziefz chował w dobrym cewiku 
To cię poda na hańbę twetiu przeciwniku 
36. A iefli uczciwosci niema zachowania 
Godna feparacyi co do pomięfzkania. 
ROZDZIAŁ XXVI. 
r. Dobrey y złey niewiafty przymioty 23. troie złego 29. 
handlarz y Jzynkarz nie bez kłam/iwa. 
Łogo bywa mężowi z z cney żony nabycia, 
lakby mu we dwoynasob lat przybyło życia. 
|2 Zona męzfia, mąż dyíkret, małżenftwo doftoyne; 
| W rownosści wiodą lata dłagie, y (pokoyne. 
| 


38 


3 


tw 


5. Dział niezły żona dobra, y nagroda dr oga, 

' Którą fobie zafuży boiący fię BOGA. 
Ą. Riedy iedno'ubogie, á drugie bogate, 
W małżeńftwie, miłość zrowba taką alternate. 
. Troyga fię lęka ferce, A naygorize czwarte: 
| Ó. Dontefienie naratufz gdzie prawo otwar te, 
|7. Pobudzenie rokofzu, obelga kłamliwa, 
| Nad todwoie naygorfza bywa fmierć ftrafzliwa. 
|8. Ale'niewiafta co ma w podeyrzeniu męża, 
| Więkfzy mu nad to wfzytko bol w fercu natęża. 
19. Bo y drugich do tegoż tyrańitwa zaciąga, 
A 


Przed 


226 
=» : 
I0, larzmo giły fię posuwa wołu uciernięża; 
Tak żona poieżdzaiąc po kart ku zrze męża» 
Kto poymuie złą żonę mialby wtę godzinę 
Wezdgrnąć jakby w z zanadrze kładł fobie gadzinę 
ieta piiana tó fie po 


zed któremi fię z męża fwoiego urą 


IL. Gdy kob 
Wynurczy 
12. Z fimiałey mir 


spolii e 


z 


z wize 


IV. 
2y, 


z 
z 


węeyrzenia znać cudżołożnicę. 
Ze ma oczy rzncaiąc nieczytte zczeniće 
13. Mafz corke niefkrowitą y w famey pofturze 


Zeby fię niezhańbiła trzytnay ią w klauzurze 


14. A fmiałe iey weyrzenie.pokryway wólonem 
"15, Czyli kwefem inaczej rdzi twym zakonefa 
16. Zona pil ha mężowi fwewma iak maść droga 

7. Karność iey ieit to wiełki dar od Pana BOGA 
18. Raftropna Żona iefli więcey iniiczeć rada 


Niezturbuie mężówi myfli iey porada 
19. Faika nad wfzytkie łafki ta w człeku przemożńa 
Kiedy Żona witydliwa. 4 oraz pobożna 
20, Nic drofzfzego zduchownych zbiorów pyé nietufzę 
Nad powsciągliwą zwłafzeza; y w małż ehftwie dufzę 
21. lsko flońce na niebie nietayne nikomu 
Tak cnotliwa niewiafta ozdoba w fwym domu 
22. lak fwieoa ha lichtarzu ftoóiąca w kesciele 
Cnota gdy wiek przeltoi w urodziwym ciele. 
23. Przeydzie złote kolumny w frebrnych poftumentach, 
Nieodmienńna niewiafta w dobrych fentymentaćh, 
24. Prawo Boże iak kosciol na gruntowney fkale, 
Zachowane y wniewiaft fercu dofkónałe. 
25. Dwoygiem fẹ ferce fimuci A na trzecie gniewa, 
26. Gdy mocarz niedoftatek, mędrzec wzgardę miewa. 
27. Gorzey w fprawiedliwosci kto wprzod ftanie Żyie, 
Gdy cięfzko zgrzefzy BOG mu pod miecz fciągafzyie 
28; lak fẹ usprawiedliwić ief trudno handłarzom, 
Tak do prawdy mowienia zwyczaić fzynkarzom, 
Ale temi obiema 4 nie poiedynkiem 
W adami pospolicie fawny handel z fzynkiem 


ROZDZIAŁ , XXVII. 
1. Chciwość fekodzi fiamnieniu 4.boiażń Boża 6. przeci-| 
wmość probuie nas 7. fłowa tak owoce znak drzewatgii 
fiaranie o dojkonatość to. wabie ferc obietnice Bojkie 11. 
fore ydiabeljh bie 12. micodmienność na twarzy 14. zlych 
powieść niemita 15 czefte:wr zyfięga*16. pyfznych zwa- 
da 1752 przej! jacielem o fr ożnie 25. niefzczërość 26. po- 
chiebfiiwo 27, obłuda zerceasz upadku fprawiedli-| 
wych. 33. furyat iakKaim. 
La uboftwa wielu wgrzech wpadło niecierpliwych 
Y ratym, y natamtym fwiecie niefzczęfiiwych. 
Kto by chciał być bogatym ten odwraca oczy 
W zględu na prawo Boże, bo:go złoto mroczy. 
2. lak wmurowana balkę fcifkaią kamienie 
Tak w kupiećtwie y hańdlach niewolne fumnieńte 
4. Cięfzki grzech ukrzywdzenia gdy leży na dufzy 
Nićprzeftaie ucilkać aż fię ferce fkrufzy 
4. lefli ię bojaźń Boża niewitrzynia od winy 
Nieuydzief: z z dómem tom oftatniey ruiny 
5. Niewypylifz do fzczęt u krup wianiem przetaka 
Tak bywa z roztrząsnienia fpraw boiazń nieiaka, 
6. lakie więc wypalaią garki w piecu zduna, 
Tak y ludzi doswiadcza przeciwna fortuna. 
iakiego rodzaiu, 


i pyta? 
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1. 


1 
$ 


wy 
p, Zowocu poznać drzewo 
A fłowo znakiem człeka y iego zwyczalu, 
y 
8. Niżli mowę ulyfzytz hiechiwał óratora, 
Bo to iego pokusy w teu czas'pierwfza pofa. 
, Szukay dofkonałosci życiaręczę ża to, 
Ze doydzietz prawie fię w nią utwoilz bog 


ną 
na 


y 
Y 


A 


n zle doznafz iey opieki, 
Y pozmaiąc ią w fobie utwierdzilz na wieki. 

to. Ptafzek wabi fię z ptafzkiem, że fię niepogubią; 
Prawda óbietnic Bolkich, ztetni co ią lubią. 

ir. lak lew ma fwoie łowy, z innemi źwierzęty, 


Tak grzech czuwa na ludzi tám gdzie ma przynęty. 


iiefzkaiąc : z nią wie 


| 
ię 


ką zioscią iak w brzydkim womicie | 2. Człek mądry w cnocie trwały fionecznego lica, 


ce głupiec odmienia fię jak kwadry xiężyca, 
3. W'nieuwsźnych dyfkursach czekay czasu mowy, 
A zroftropnemi na nię, bądź/żawfze gotowy. 

L Niemiła iet niezbożnych powieść choć do fiiechu. 
Bo ich fam fmiechi.y radość bywa czesciey w grzechu 
5. Kto fię częfto przylięga przy nim witaią włosy, 
yo głowie, Wfzy więdną na bluznier(kie głosy, f 

Gdy wzniecą pyfzni radę chyba krwią zaleią í 

A od ich żłorzeczenia; aż ulzy drętwieią, 

17% Kto przyiaciela fwego z fekretu wyiawia 

luż'tam nierńafz przyiaźni bo fię fam ofławia 
18. Miłuy blizniego twego dotrzymay mu wiary 
Będziefz godzien przyiśzni wznieńińey z tey Miatye 
19. A iell go z fekretu wydafz, y w- potrzebie, 
Nieudayfięż do niego bó pierzchnie od ciebie. 
20. Bo kto przyiaźń z drugiemi bez racyi traći 
Prawie iakby zaboycą był niewinnych brach 
21. Upuscić przyiaciela niemała to frafzka, 
Bo iuż tego ńieżwabifz oftrożnego ptafzka. 
22. Nieuganiay fię zanim bo cię inż odłeci, 
Tako jeleń rańióny iak farna od fieci. 

3: Za połaiahie czasem łatwiey fig przeprofić, 

4. Lecz trudno wyiawienie fekretu ponofić, 

25. Kto okien pomrugiwa w fercu'knuie zdrady, 

Każdemu fię przytnili iakby dawał rady. 
26, W oczach twoich fwe ufta hafibi, 4 twey mowie, 
Dziwuie fię pochlebftwo maiąc za przyfłowie 
Naoftacek wykręci idk wąż fwoię mowę, 
owi żądło które oftrzył' na twę głowę. 
7. Wielą fię złego brzydzę ale mi fię widzi, 
"Ze obtudnych naybarziey-Pan BOG nienawidzi. 
28. Kto wgórę rzuci kamień na głowę mu fpada, 
k zadaiąc drugiemu ranę fobię zada. 
29. Kto pod kim dołki": copie fam Ge potknie frodze, 
Traf na kamień który cudzey ftawiał nodze. 
Uplata fię wtęż fame; fidła, fieci, wny ki 
Które niegdy zaftawiał na fwe przeciwńiki 
20. Też faine którą innym dawał chytrą radę 
Dozna że fię na'tego óbrociła zdradę. 
n A niebędzie wiedział żkąd famo urąganie, 
< lew NAORCWAU DY narhiego powitanie. 
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32. W” fidle bez-oberwenia życie fwe zawiefzą 
Ci którzy fię z upadku fprawiedliwych ciefzą 


Anim tychże wifielców ciętzka fmierć przydawi, 
Oftry żal iak' za żebrem kruk ferce wytrawi. 

23. Gniew; z furyą powierzchną przymioty Kaima. 

ł "eo: mężny choć y grzefźny od 'obu: fię wftrzymia. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 


omffa zbytnia 10. niezgody 15. zla mowa fwary fi Jia 
y. Jmierć zdróycy naygorfza 28. firaż ujen yip 
zyk l. 
1. K To fię zbytnie mści krzywdy to wzaiem od Pana, 
Na wfzytkie iego winy zemfta zachowana. 

Odpuść krzywdę dla BOGA nie grzyź fię daremnie 

A Pan BOG grzechy twoie odpusci wzajemnie 

„ Człowiek zapamiętały chowa gniew 'na człeka | 
A fam grzefzny od BOGA miłofierdzia czeka 

la. Nad równym fobie fzuka zemity człek mizerny 
A-chce by złosciorń iego BOG był miłofierny 
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3. Poftępuy z nim w przyiaźni y utwierdź przymierze|7.Cwiczenie dzieciI 


ECCI IGOTA G TY KA am 
NINIS ALAS E aTh 32, 
takim tyranem przyczyńi, Wzaiein, czego ćhcefz po nim zawdzięczayw tey mie- 
Którego ucifk bliznich przed Bogiem obwini. 4. Wielu dług ma zawymyłl fwego kredytora, (rze, 


6. Pomniy zapamiętały na'oftatnie rż cy, ł  Trapiąc go gdy tę iafkę zawdzięczyć mu pora, 
A uitanie uraza bo fa to uleczy. 


ierć pierwfza zem(fta ‘prawa, 


5: Caluie ręce dłużnik aż wziątek wymoże 


w, Wyschła choroba y fi 


Czas oddać fmiełey rzeknie: poczekay niebożel 
Bofkiego nim naftąpi fądąwa rosprawa. 

8. Przypomniy boiaźń Bożą frogi fucyccie, 
Co fię ms 

9. Pomniy' 


6. Co wprzód pokornie profił, bardzie odpowiada, 


Na niepomyflne czasy wfzytkie winę fkłada, 


| 
[z na fwym bliznim že też przyidzie oa sę: A ieili noże ledwie wróci przez polowę 
iake$z naywiękfzym Panem wziął przy nierze| Z trudnoscią y wymyfłem zowie velztę owę. 
Y przeftępił przebaczże bliźnieniu w tey mierze. 8. leśli oddać niemoże to y przyiaźń traci, 

1o. Wyitrzegay fię pieniaćktwa 4 umnieyfzyfz winy, | 
Wfzelakiey którey pełne f4 prawne terminy. | 

i | 

| 

| 

| 

| 


II. Zapalczywy iako fzkło pałące y'zdała, 


9. Miafto wdzięczności tyrem, y obelgą płaci, 

1o. Przeto wielu bez grzechu niechcą dać na prożby, 
Obawiaiąc lię ftraty, y gniewu y groźby. 

IL bźdnak dla pokornego w duchu, bądź uczynny, 
Gdy po 


Podang materya niezgody zapala. 

Ziy człowiek y naylepfzych przyýiacioł powaśni, 
Y niezgodę usnuie żlada plotki baśni, 

12. Im więkfzy las tym wię 


zebieniałmuźny, day boś mu wtym winny. 


y 


lako na inne goscie niemafz przykazania, 
sfzy pożar fięw nim mnoży. |  Y powinnosot do ich w'domu traktowania. 
A kto mnieyfzych Gł fortun, mniev fig gniewa, dż 2. Dia ubogich wyraźne fą Bofkie mandaty 
13. Nagły fwar ogień wzbudza, y krwią go zalewa W dom ich przyjąć, obdarzyć, dla wieczney:zapłaty» 
Poswiadczaiący ięzyk finiertelną trać miewa 13. TraCże tak na ubogie przyiacioły lube 
14. Dmuchafz w ilkrę to zaymie w pożar fiły fwoie 
Pluniefz na nię przygafilz, z iednych uft'oboie, 
15 Przekłęty dwuięzyczny płotkarz co fię liże 
16. Trzeci ięzyk co przyiaźń daleko roz! rzyże 
17. Burzy miaita, y domy wielkie dla niezgody 
18. Podkopuie, y mocne rospędza narody 
19. Nawet miedzy małżeńftwo gdy ten ięzyk trzeci 


A riechoway pieniędzy pod kamień na zgubę. 
14. Składay na fłowo Boże iałmużny z ochotą, 

A będziefz miat fkarb drożfzy nad frebro, y złoto. 
t5. Czyń fklad w fercu ubogich wktórym nikt niezłupi, 
16. A ten cię fkarb od złego wfzelkiego wyknpi. 


17. Nad puklerze woiennych Mocarzow y włocznie 
18. Broni od złych iałmużna przygod nieodwłocznie, 


Wda fię żonę odpędzi od męża od dzieci 19. Człek dobry za blizniego z ochos fig ręczy, 
20. Kto na niego uważa y wierzy fzydercu Kto wftydu niema, niedba choć brat w pętach ięczy, 
Ten nie'ma prżyiaciela y pokoju w fercu 20. W dzięcznie fię obchodź zawfze ztwoim paręcznikiem 
21. Zatniefz kogo'po ikórze finość zada cięga Bo dufzę ftawił zacię, niebądź niewdzięcznikiem. 
A zły ięzyk przenika kosci, ferca fięga. 21. Zbrodzień ile nieczyfty fwego rękoima 
ą. Wielu padło od miecza więcey od ięzyka Odbiega, znać że prze wftyd, że onim zle trzyma. 
Własnego, fzczęfliwy kto ran iego unika 22. A inny gorfzy który krzywdzi rękoima, 


23. larzmo iego żelazne miedziane łańcuchy W fortunie, taki dziedzic brat prawie Kaima. 
24. Znać że trudny do żalu, y prawdziwey (kruchy (kła 23. Chyba dla wielkich grzechow zginie mu eftyma, 
25. A fimierć zdraycy naygórfza,y złość w nim tak wscie-| To oditąpić takiego «volno rękoima, 

Ze nieużyta barziey od famego piekła. |24. Ręczeńie fię niebaczne barzo wielu zdradza, 
Ktore BOG U pofłufzne, tak y złego ducha fe Turbuie, y z oyczyzny własney ich wysadza, 

źaklinaią, á zdrajca tego nie ufłucha. 26. Czasem Pan BOG za grzechy tę karę y mękę 
26. Bo w żadriey dobrey myfli fwey niema wytrwania Dopusci, że fię kto wda wniebaczną parękę. 

Lecz pilnuie niezbożnych drog nafladowania Kto fię nazbyt za fwego blizniego przyczynia 
Iako fzmergel piekielny w fobie nieftateczny Przez to fobie, y fądu y kary przyczynia. 

Ale człek fprawiedliwy od niego bespieczrty. 27. Wedłag możności tylko poday bliznim rękę 
27. Chyba że kto,od ftąpi woli Pana BOGA Ażeby cię nie uiął fąd za tę pareke. 

To go zdrada napadnie ta iak kara froga 28. Chleb y woda początkiem ieft ludzkiego życia, 
Z dopufzczenia Bofkiego iak iwy y łamparty Dom; odzienie, dla iego fzpetnosci pokrycia. 

Ogniem tchnące w'pokusach ba y fame czarty 29. Lepfzy obiad zwyczayny pod fwoim fzałasem 
28 _ Zagrodźże ufzy cierniem od złego ięzyka Niźli pod cudzym niebem ftoł otwarty czasem. 
| Zrażałąc go ftraż kłotkąć ufta niech zamyką 30. Lepiey mniey 4 fpokoynie fpożyć w fwoim domu, 
29. Co: mafz frebra, y'złota ftop te na pratidła Niż dla wiela w goscinie naprzykryć fię komu. 

Mowy twey, na flow wagę.y nauft wędzidła 31. Mizerne w gosciach życie, gdzie fię człek wyftrzega 
30. A uważay ażebyś nieupadł'w ięzyku Zwykłey poufałosci, A cudzym ulega. 

Przy czuiącym na zdradę twoim przeciwniku 32. Bądź gosciem gdzie domowych nakarmifz, napoifz, 
Y niebył ten upadek dla ciebie tak dzielny A od przymowek ledwo z niemi fię oftoifz: 

Zeby nieuleczony był oraz fmiertelny, 33. Miły gosciu bądźże namiako nowalia 

ROZDZ LAŁ XXIX o fię prętko ohydzi, kiedy nieprzemija, 
1. O pożyczaniu y.dłużnikach 12.0 uczynnosci y iakyn| 22 że za ftot iak widzifz, wktórym podła foza, 
źnie 19. 0 ręczenin za bliznich 28. ośczedność 29. lepiey Z domowych potraw, dobądź co lepfzego zwoza, 
"w domu niż w goscinie 23. przymowki gościom. |34 URapże tego prymu bo tu fwieżlzy będzie 


Q 


‘T, |QTo miłofierdzie fwiadczy blizniemu, pozycza, . | Gość, á brat moy kochany to mieysce zafiędzie. 
Y tąż ręką z Bofkiego prawa dług wylicza, 25. Cięfzko takie przymowki ponofić w gościnie, 
2. Pożycz blizniemu twemu w potrzebie co można, A rzadko fię kto z niemi w cudzym domu minie. 


A coś winien w czas odday to fprawa pobożna. R OZDZIA Ł XXX, 


4-zdrowie nadbogaśiwo17.fw'erćdn- 
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Jumnienia podóbać fie Bogu 23. fnutektrojkliwy y gnie 


uymuie zycia. 
1. KTo kocha fyna, w grozie trzyma:.go y cwiczy; 
lle gdy cudze progi trze, kominy liczy. 
Bo iefli gość niemiły czętty do przyięcia 
Nieucz że tey napasci twoiego dziecięcia. 
2 Kto uczy fyna fwego, będzie miał niemały 
Początek od domowych dalfzey z niego chwały. 
3. Kto uczy dziecię cnoty, do zaz 
Nieprzyiaznych pobudza, ciefzy przyiaciele. 


rosci wiele 


4. leśli umrze mądremu fynu ociecć luby, 
Zyie w podobnym fynu, y nieznać tey zguby. 
Z mądrego fyna ocieć iak w życiu wesoły, 


5 


Tak przy fmierci ma zafzczyt przed nieprzyjacieły. 


6. Bo od nich zoftawnie, w niin domu obronę, 


R AG) 
ecznosci koronę, 


A przyiaciołóm miłey wdzi 


7, Ranami zafiępnuią rodzice'gdy dulza 
Dziatek ginie, kwiłehie ich wniętrzńósci%wzrufza. 

8. lako koń wyuzdany bywa twardoufty, 
Tak y (yn będzie, gdy inu pozwoliiz rospufty. 

g. Tul, karm dziecię á zaż cię z dómu niewyrzuci, 
Igray z nim 4 zaż potym ciebie niezastnuci. 

ro. Nieusmiechay fię zawfze na dziecinne wdzięki, 
Zebyś niebołał na to, żałem'nie fciął fzczęki. 

1r. Niepożwalay ma z młodu wfzelakiey fwywoli, 
Niepoblażay wyttępkóm dziecinney niedoli. 

2. Nachyłay dziecku karku, ftursay w boká zwolnas 

By nierofła w nim płochość harda y fwywolna, 

A żebyć dowierzało kiedy co w nim ganiiz, 
Bo inaczey twę dufzę oftrym żalem zranilz. 

13. Cwicz fyna w każdey ile powsćiągliwey cnocie, 
Ażebyś go nie napadł nigdy wiakiey psocie. 

14. liepfzy zdrów choć ubogi, y w fiłach potężny, 
Niżeli Pan delikat prze złość niedoiężny. 

15. Zdrowie czyli zbawienie dufzy w prawey cnocie, 
Więkfzy tna'walor niżliw frebrze, albo w złocie. 

16. Nawet y zdrowie ciała nad złote tałenty, 
Y naywiękfze fortuny z fwoiemi prowenty. 

Niemafz bogaćtw nad famo zdrowie w ludzkim ciele, 
Y rofkofzy nad ferca czyftego wesele. 

17. Słodfza finierć byle nie zła niżli gorzkie życie 
Lepiey fpocząć na wieki niż konać wzłym bycie 

18. Dobra których niemoże kto użyć w chorobie, 
lak potrawy tnarłym ftawione przy grobie, 

19. Lub bałwańom ofiaty'których nietżyią, 
Nieziedzą ani z fpiją bo fami nieżyią. 

20. Tak y grzefznik co fię ma w doftatki obficie, 
A traci ie na grzechy fwe, razem y życie. 

2i Będzie patrzył oczynia y weftchnie'ferdecznie, 
lak Eunuch co fię beftwi prożno á wfzetecznie. 

22. Niedopufzczay takiego fimutku do fwey dufzy, 
Co cię w fwotch zamyfłach prożnym żalem krufzy. 

23: Radość w dobrym fumnieniu wesele ferdeczne 
Z fkarbem zafług to życie prawe dłagowieczne 

24. Zmiłuyfięż nad twą dufzą, á fameńżu BOGU 
Podobay fię we wfzytkich fprawaćk iak z nałogu. 

Utrzymuy w flużbie iego ferce dofkonale 
Z ochotą, y z radoscią odpędzaiąc żale 

25. Wielu fmutek daremny na zdrowiu zabija 
Bo oprocz fmierci z niego nic fię niezawija. 

26. Trofkliwość, y gniew życiaumnieyfza Człowieku 
Ze y przed czasem doydzie zgrzybiałego wieku, 

27. Dobre ferce wesołe-naywięcey u Kału, 
Radoby z przyiaciołśki używać pospołu. 
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goj r. Zbytnie flarańie 


I ; fufzy 5. rzadko ZE! t 
7. fiøigtokra wo z ofiar 8. chwała bBogacza dobrego. 
12. obyczayność przy fiole 22. mierność 10 pofilku dia 
zdrowia 23. noglenie w piciu iak zbyć 26. miery po- 
filek do zdrowia pomaga 27.ochota w (prawach dóbryci 
29. ludzkość chwalebna 29. fkępfiwo miefłatone 30: pijań- 
fiwo 35: wino mierne rozwesela 4t. niefirofuy pijanego 
42. Ricuragay mu. 
i (C Zuğne nazbyt ftaranie o uczciwe życie 
Safzy ciało, odbiera y fen pospolicie 

Myfl e:przyfzłe ewenta, y zbytecznA trofka 
Zmyfł*odbiera, bokrżywdę maw tymrnądrość Belka. 
|rędzoy zasypia zdrowa, niżli chóra głowa 

| Bo w chorobie zwyczaynie trzeźwo fię człek'chówa. 


| 
| 
ł 
| 


A 
PI 


. Stara fię Pan po pańfku przyczynia dochodu, 


GR Aja W 


| 
i] 

Stara fię fkąpiec fknera, y zażyie głodu. 

, Kto kocha złoto rzadko fprawiedliwie zbiera, 
| Kto chce użyć, użyie więcey niżlifknera. 


i» 


5, Wielu w upadki chciwych wdaiąc fe niezgadli 
Iak uwiedzieni złota powabem upadli. 
7. Zadra wrękę kto złoto z ofiar fobie liczy, 
Biada temu ktokolwiek wtym fię żyfku cwiczy, 
18 Błogofławiony bogacz w którym die ieft wada 
A ni nadziei w fkarbach fwoich niepokłada 
Nieuwodzi fię złotem ku iego nabyciu 
Ktoż taki pochwalem:go? czyni cuda wżyciu 
g. Y kto w tym doswiadczony będzie dofkonały 
Taki oprocz doczesney godzien wieczney chwały 
ro. Który chociafz mogł zgrzefzyć4 przecie niezgrzefzył 
Mogąc zle komu czynić, wspomogł, ýy pociefzył. 
tt. Przeto go Pan utwierdzi w darach y pemmnoży, 
Jałmużiy iego fwiatu;*wfławi kosciet Boży. 
r2. Siadfzy przy hoynytw'ftole nierodżiew wprzód:gęby 
13. Mówiąc: że wiele potraw trzeba oftrzyć zęby 
114. Złe to oko naygorfza'ieft w ftwotzeniu-wada, 
15. Zayrzy y rozkwili fię gdy go kte obiada. 
|16. Niepierwfzy do potrawy fciągniy twoię rękę 
Bo ci tyrem wityd krwawy zafarbaie (zczękę. 
7. Możefz'być na bankićcie, y w więkfzym ucifku, 
|  Zecię fuchemi zrazy óbłożą po pyfku. 
18. Więc co komu przyftoi miarkuy: fię po fobie, 
19.ledź połudzku,nie nazbyt bo zbrzydniefz w tey probie 
| 20.Przeftań wprzodieść,nie iakby gardzącowymhytem 
ko Ani też uprzedzaląc iak psim appetytem, 


lak do potraw 'niepierwfzy, tak ydo napoju, 
Piy niewiele chcefzii fię zachować w pokoiu. 
m2. lako mądremu czieku zwyczay'pić niewiele, 
Y po mierńym pofiłka miły fię fen fciele. 
23. Tak'głupiefbu opoiu'niespanie y czucie 
Cholera y bol głowy whiewczesney pokucie 
24. Sen' po miernym pofiłku zdrow nić go niewzrufzy 
Aż do.rana'z miluchnymi zabawianiem dufzy 
25. Naglą pić ieść nad zamiżr twego appetytu 
Poydź, zrzuć'to,anie wroć fięiak pies do'womitu. 
Mówifz: że barziey saglą pić impsrtunowie 
| Niechże kto bułkę-chleba zie*za' twoie zdrowie 
A iefli ieść niemożna nad zamiar łaknienia 
Toć też y pić niezdrowo niemaiąc pragnienia 
fan albo podobnym tam broń fię fortelem 
Gdzie nie ieft zdrowiu twemw nikt nieprzyjacielem. 
26. Słuchay że mię fyńu moy niegardź tą nauką, 
Ale raczey przeciwną do grzechu przynuką, 
A znaydziefz fłowa moie;'yprzy zgonie Życia, 
| Przydawfzy lat z fkromnego iedzenia, y picia, 
| 


27. Bądźteż prętki ochotny w fprawachi twych nieboże. 


Eq 
Asta żywyość ruchawość do zdrowiać pómoże 


38. Kto 


A. 


do 


y. 
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ag. Kto chleba nie'żałuie w więkfzey bywa fławie Nieleńżefię cd ftołu wftać czyli z pofłania. 
U wfzytkich”y poswiadcza każdy iego fprawie A ieżeliś w goscinie podź pierwfzy do domu, 
p F r s ja PC T Ba pab RA R gen: 
29. Na fknerę wizędy fzemrzą y w: domuży w inieście Tam fię zabaw, y nieday prożnować nikomu. 
| Nikt fię za nim nie ręczy choćby był w zrefzcie i6. Maiąc władzą pyfznego wyftregayfię fłowa, 
= . + a - » r mJ 
30. Do (zklanki, do kielicha niewzyway iunakow Dopieroż innych grzechow niech cię B JG zachowa. 


17. A nauwiękfza niech będzie z Bogiem twa zabawa, 
Wielbiąc go ze cię dobrem wfzelakim napawa. 
[$. Przyimuie owo Boże kto fię boi Pana, 


Bo znog zetną telicha, y znifzczą pijaków 
3r. Pycha miiech, A ghiew ogień grot wfercu uraza 
Przy winie iak przy wodzie hartuie żelaza 


3a. Eftymować iak życie mierne wina picie ! Znaydzie błogofławichltwo czuiąc kniemu zrana. 
Bo trzeźwe po nim rzeźwe zdrowie pospolicie 19. Kto fzuka wiadomości y óbserwy prawa, 
33. Coż za życie takiego-który fita pije Tego BOG wfzelkim darem obficie nadawa, 


A kto fobie obłudnie toż prawo przekłada 

Temu barżiey zafzkodzi przeciw BOGU zdrada. 
20. Którzy fię BOGA boig znayduią fąd prawy 

Y fprawiedliwość wfzytkie ich oswieca fprawy» 
ar. Kiedy człowiek niezbożny przeftrogi unika, 

To fię broni przykładem ruwnego grzefznika. 


34. Umnieyfza zdrowia zatysn umiera nieżgie 
35. Wino ftwórzone naprzod dla rozweselenia 

Nie dla zdrówia, rozumu, w ludziach umanteyfzenia 
6 Radość duzy y ciała zdrówie napoy mierny 


A 
5 : 
37. Przebierzttego lekarftyaraż fkutek mizerny | 
38. Pijańftwe' gniew podżega,y rofterki'wfzczyna 
Niepokoiem domowych y domu ruina 22. Poradny-nieodrzuca drugich rozumienia, 
39. Słodkie wino ieft ciału ale żołcią dufzy A pyfzny niedba cale nic pa upomnienia. 
Gdy po przepicia gorzkie żale w nim'porufzy 123. Nad to chociafz fam widzi że pokawił fprawę; 
40. Pijanego odwagi iak głupich napaści Bez rady, .przecież fwoię utrzymuie lawe. 
Cnota ubiego ża nic y rany bez maści 24. Synu nieodważay fię nic czynić bez rady, 
41. Nieftrofuy 'przyiaciela' w zaczętey ochocie A niebędzieć żal tego bo zdziałalz bezwady. 
Y w wesołosci iego niewątpiy o ćnocie 25. Niezapufzczayfię drogą niebespieczną fmiele, 
2. Nieurągay iu wtenczas, niewyciągay długu, Gdzieć pokusa kamienie na upadek fciele. 
W kompanij nie weugu kóń twoy,'nie wol 'wpługu. 126. Od fynow nawet własnych, y od domownikow, 
7 e Strzeż fięiako pochlebnyc ę j ikow. (ni 
ROZDZIAŁ XXXII. l sear re a SO Ka piini (niu 
: RZYM ; 27. We wfzytkich fprawach twoich wierztwemu fumnie- 
1. Rządzenia fposob 4. ftarfzy niech zaczyna mowić 3.27 A HY, i ayki: 
an IE, PANE a En , Co ci do zachowania da w Bofkim natchnieniu, 
muzyk niebromić przy ochocie 6.niemow gdzie niema ko- YA Bl SIĘ 
ria pn: SEN - |39. Kto wierzy BOGU ma wzgląd na iego mandaty; 
mu fłuchać 7. muzykę chwali:9. przy ochócie milczenie : pęd 
` > 3 . | -ad Y kto mu fzczerze ufa uydzie wieczney ftraty. 
10. młody milcz przy farych naywięcey tą. wfydliwóść 7 Ł XXXI 
jedna tajke 13. lenifiwo proźnowanie 16. pychy firzeżfie ROZDZIA XIII. 
17. á z Bogiem przeztaway 18. fłowa Bożego fłuchay | Chwali 1. bogoboynego 2. mądrego 3. rofiropnego 4. na: 
19. [zczerość w zachowaniu prawa 21.:zły przefirogi yuczaiącego 5. gam głupca 6. pochlebce 7. rozność.dni y 
unika 23. bez rady nie czyń 26. firzež fię y-domownmi- |ludzi 13. y tak naczynia z gliny 14. rząd Bofki wolność 


kow 27. wierz fumnieniu. w nas utrzymuie 15. ù wiele ztego dopujzcza 16. Ekle- 
1. JRZądcą cię naznaczono, niebądź że wyniofy zyafłyk ofłatni z nauczyciólow 20. nieday fwoim podle- 


Coś nad ludzi, iak ptafżek nad bydłem, nad ofy.|głym przewodzić nad fobą 24. teffament uiść wofłatni 
2.Bądź iak ieden z nich człowiek, wpotrzebach dbay nanie dzien życia 2z.nie day proznować fłudze karz według mi- 


Po ludzku, 4 o wfzytkichmiey pilne ftaranie, łosci blizniego 31. å wiernego fluge miey za brata. 
3. Y zabiegi, po których żebyś fiadł pospołu, T. |3Ogoboynemu złe fię oporem nieftawi, 

Y odebrał: koronę pódziękt'u ftołu, Bo.go Pan z wfzelkiey biedy y pokus wybawi. 
4. Kto ftarfzy:zaczniy dyfkurs taki iak'przyftoi, 2. Mądry nieżna od prawa y wfzelkich cnot w ftrętu, 
5. A niebroń y muzyki, bo trofkliwość koi. Niezrazi go pokusa iak fala okrętu. 
6. Gdzie niemafz komu fłachać nie narabiay fłowy, 3. Człowiek roftropny prawu Bofkiemu dowierza, 

Y niewynoś-fię z twoiey natrętney wymowy. Y pilnuie wiernego w nim z Bogiem przyniierza. 
7. lak kleynot karbunkuła'ogniftego wzłocie, 4. Kto fię pyta niech gotow na odpowiedź będzie, 

Tak muzyka przyftoyna ieft w każdeysochocie. Toby w.nauczyciela mogł zafieść urzędzie. 
8. Zielony fzmaragd wzłotym pierscieniu fię wdzięczy,!5. Płoche żądze głupiego iak koła u wozu, 

Muzyka w złotym winie dyftrakcyą'ręczy. | Bez woznicy niedbaią nawet y przewozu. 
9. Przy ochocie milcz raczey, każdyscię'uraczy, 6. Pochlebca iak koń ftadny nie iezdzcu pobłaża, 


Bo wielotnowitwo głupich tam naywięcey znaczy. 
10. Niechay kiedy niekiedy Pan młody ozwiefię, 7. Czemu ieden nad drugi dzień więkfzy iasnieyfzy, 
Przy.pofiedzeniu y to wswoim interefie - - Bay fwiętfzy rok nawet przefzły niż ninieyfzy, 
11. A za drugą przymowką pomyfl młodzieniafzku, 8. Chociafz wfzytkie pochodzą od iednego fłońca, 
Co mówić, toś podobien uczonemu ptafzku, 9. Lecz ich pomiarkowanie od innego końca, 
12. Pokaż fię niewiadommym ile co do ciebie, to. To ieft mądrosci Bofkiey y w ludziach taż fama 
Nienależy, milcz chyba fpytay fię'w potrzebie. Rożność:cnot, y tałentow choć ziemią z Adama. 
13. Strzeż fię wzgardy z Panami poftępuiąc fmiele [IL W mnoftwie rządu Pańfkiego ten podział fię dzieie, 
A ftarym fię naprzykrzyfz dyfzkuruiąc wiele, 12. łednych błogofławieńftwo Bofkie na fwiatdnieie, 
14. Przed gradem y przed:grzmotem bywa łyfkawica» | A-drugich fię przeklęftwo iak ciemna noc ima, 
Tak wymaga wzgląd proóźba wftydliwego lica, 4. "Tak Pan BOG rod uniżył Chama, y Kaima. 
lm więcey uczcifz kogo'%to iefzcze Pana, 13. Wfzyscyćmy iako glina w ręku u garucarza, 
Tym ci więkfza od niego będzie łafka' dana, |14. W mocy Bofkiey, co zechce to nam wfzytko zdarza. 
15. Kiedy poznaiz: że pora y godzina wftania, Procz tego Że nas czyni wolne fobie fugi, 
Liz Y oddaie 


Głosem fwym ale co go nęci to uważa. 


poz 
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Y oddaie każdemu iakie ma zafługi. 
Przeto na Wiele złego dał dobra obficie, 
15. Przepufzcza złe ña dobre iako fmierć'na życie. 
Na flag ftóoich grzefzniki, tak we wfżytkie dzieła 
Bofkie, do oftatniego rożność fię zawzięta, 
Y niezła, iako ognia z wodą naturalna, 
Tak też y z dopufzczenia Bofkiego moralna. 
Gdy rozum wolny hazle dobrego zażywa, 
A BOG iednuk wolności iego nirprzerywa. 
Dla więkfżey chwały fwoiey z ulług dobrowolnych, 
Y dla fprawiedliwości w rofkofzach fwywolnyćh, 
16. Ja mówi tenże mędrzec wzbudzónym oftatni 
Z nauczycielów, którzy niebyli prywatni, 
lak teñ ćo fzuka iagod w wifnicy wte czasy, 
17. Gdy obrana iednakein nazbieral do prasy, 
Z pomocą Bofką; patrzcież żem nietylko fobie 


18. Robił, lecz wfżem łakńącym karńosci wtey probie. 


19. Możni Panowie z ludet, y tządcy koscioła 


Słuchaycie mey natki, iako ña was woła: 
20. Synowi, bratu, żenie, tweinu kónfidentu 
Broń'przewodzić nod fobą aż do życia fzczętu. 
Niechciey mienia twólego na drugich przenofić 
Zebyś potym żałuiąc'niestniał o mie profić, 
21. Y nieday fię namówić na to BOG wie komu, 
Zebyś potym żebrakiem niebył w twoim doniu, 
Chyba że ci ta rada dla BOGA dla nieba, 
Przyidzie to iuż'iey potym żałować nietrzeba. 
29. Ihaczey niech cię raczćy dzieci domownicy 
Profzą, nie ty ich, zwłalzcza kiedy niewdzięcznićy. 
23. We wfzytkich fprawach twoich dofkonały prawie 
24. Bądź, A'żebyś niezadał wady twoiey flawie 
W oftathi życia twego dzień uiść teftament, 
Bo pozniey albo prędzey to wielki manikatnent. 
Nieprędżey bobyś tego mogł potym żałować, 
Nie poźniey, bo być przyfzło za to pokutować, 
25. Miey obrók, bicz, y ciężar, na ofla, wolika, 
A chleb, kańczug, robotę miey dla fłużebnika, 
26. Póki co robi wgrozie myfli odpoczywać, 
Dafz prożnówać, iuż ci chce wolności zażywać, 
27. Byftre konie uymnie fzor;'4 wołów .plugi, 
Uftawiczna pofługa utrzymuie fługi. 
28. A ielli niepomoże to hardemu duchu 
Zaday cięgi, niech robi w wkaydanach, łańcuchu. 
29. Prożnowanie początkiem wfzelakiey niecnoty, 
30. Więc flugom twoim obmyll przyftoyne roboty. 
Iefli cię nie ullacha przymuś zatniy, byle 


Nie w twarz, nie w bok,ni w głowę, zwyczaynie potyle 


Y to nie bez uwagi iakby3 w iego fkórze 0 
Będąc fam fię osadził w takiey końiekturze, 
Czegobyś iiufznie niechciał fobie, na tey fcilła, 
Uwadze twego miłość blizniego zawilia, 
31 leżeli mafz wiernego fluge tak ci tufzę 
Zebyś go miał za brata, y za własną dufzę, 
lukbyś go krwawo nabył ula obrony życia, 
* Strzeż że fię odrażania iego y pożbycja. 
32. leżeli go akrzywdzilz to cię y porzuci; 
33. Y niepotrafifz za nim dokąd fię obróci. 


ROZDZIAŁ XXXIV. 


1. Snom niewierz 6. chyba że fa od Pana Boga'9. ma- 
. ufnoćć bogoboynym faczęści 
. + E « s Pqi : Ka 

21.6 niezbożnych ofiara zanic 24. ile zdzierfiwa iak 


drość z doswiadczenia 14 


zaboyfiwa 30. nie fżczera półuta. 
Ii. PRożna głapich nadzieia y kłamliwa wcześnie 
Miałabybyć przeyrzana iak obłuda we fnie. 

% lak kto wnikaiący cień czyli wiatr chwyta, 


Tak kto wprożne fny wierzyy 6 nie fie biita, 
13. Bo fen obraz fpraw dziennych iakby człeka wćdie 
Wody, tuż ftoiącego, albo przy zwierciedie. 


Tak y w fenney obłudzię kto prawdę obaczy? 
15. lakie fą gufa wrożki bab, y czarownikow, 
Takie kłamftwa fą próżne fny, ile grzefznikow» 
6. A przecie o ich fkutek trapi fig myfl marna, 
lak o płód poródzenia iuż blifki, ciężarna. 
Więc nie.przykładay ferca (not, chyba od BOGA 
Poftrzeżefz, że w nich iaka zbawienna przeftroga. 
7. Wielu bowiem ieft takich, co fnow niewygadli, 
Y zawiodizy fię w (woiey nadziei upadli. 
8 Niezawiedzie y wiednym [owie prawo BOZE, 
| Ani mądrego rada, y owfzem pomoże, 
| 


|+ Błotem kto fię umyie? chyba z kala raczey, 


g. Mądry kto fwiadom rzeczy, nieprobant cóż umie? 
Kto więcey wie, to więcey poytnie y rozumie, 
ro. Kto czego niedoswiadczył mało o tym fądzi, 


Y tak famym mniemaniem w wielu rzeczach blądzie 


Ir. Kto fię czego niekufił iak tego wiadomy, 
Y drugich w tymże zwodzi iak fam omamiony, 
ią. Ja zaś co opowiadam prawie na-fve oczy 


1 

| Widziałem, mówi mędrzec, więc z prawdy niezboczy 
ich rożnych ięzykow, ba y obyczaiow, 
| 

| 


Bo prawi z ziuftrowałem wiele cudzych kraiow 


13. Zniebespieczeńftwem życia w którem fię był wprawił 


A BOG mię twolą łafką od finierci wybawił 
14. Duch bowiem bogoboynych, kto go wfzędy fzuka 
15. W nadziei, y miłości {wey fie nieofzuka, 
Bo mù wzgląd Bofki znacznie w tym pobłogofławi 
Y iako flug kochanych od złego wybawi, 
t6. Kto fię tylko obrazić boi Pana BOGA, 
Tego iak niewinriego nienapadnie trwoga, 


7: Bo ma ufność tę w Pana co mu dobrze tufzy, 


Y fzczęfliwy ftan takiey bogoboyney dufzy, 
18. Na Kógo fig ogląda, y kto iey pomocą? 
Tylko BOG, co w opiece ma nędzę fierocą. 
19. Oczy Pańfkie nad temi którzy fię go boig, 
Toieft: wzgiąd osobliwy tym którzy on ftoią, 
BOG przemożnym obrońcą w tym co ich zatrudnia, 


20 Przebłaganiein za grzechy, w upadku pomocą. 
Y podwyżfzeniem ducha iak kamyka protą. 
On oswiećeniem zmyfłow, on y żdrowiem ciała, 
Zycie, błogofławieńftwo w nim, y wieczna chwałą, 
+24, A niezbóżnych y fama ofiara mu zmażą 


Zwłafzcza z cudzych dobr y cześćieft więkfzą obrażą 


Y niby nasmiewifkiem wtenczas z Pana BOBA, 
Gdy-ich za grzechy żadna ńiezdeynuie trwoga. 

42, Pan iet Bogiem tym którzy ftrzegą prawdy drogi, 
23. A złych darami gardzi co czczą inne Bogi. 

Czy przynętę do grzechow niby też bałwany, 
Y. przeto, ofiarami ich'nieprzebłagany 

24. Zwłafzcza zdarta z ubogich miła mu danina, 
Iak kto zabiwfzy oycaofiaruie fyna. 


Właśnie iak za niewinną krew niech fię obwini 

26. Kto komu chleb odbiera czy fposob do życia 
Staje fię mu tak winuym iak na fmierć zabicia 

27. Zboyca,*y naiemnikow krzywdziciel, dwu braci 
Ten prętfzą, ten wolnieyfzą fmiercią bliżnich traci 

28. Choćby kto z takich zyfkow ftawił domy 'Boże 
A drugi ie obalał tak mu to pomoże 

29. Y z iałmużny, z takichże krzywd iakaż otucha 

| Ten fig modli, A owy klnie, kogoż BOG wy 


mj w w ec 


Twierdzą cnot, y od wftydu cień iak w frzod południa. 


25. Chłeb ubogich ieft życiem kto wnim krzywdę czyni 
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30. Kto fię ztrupa ebinyie znowu fie go tyka 
Tak z powtarzaniem grzechu pokuta grzefznika 
31. Żanic pofty, modlitwy z niefzczerego {erca 
Gorzey trupa obmierzły BOGU ten fzyderca. 


ROZDZIAŁ XXXV. 


1. Modlitwa y ojdara iaka Bogu przytemna? 6. niefioto- 
fie proźny przed Panem 11. wesol ofiaruy 18. łzy fiero 
ce w niebo idą 24. 10/zytkim iak Adamowi karę Bog wy- 


mierza 15. tednak z milofierdziem. 
T, {To chowa prawo Boże ten fię niedaremnie 
Modli, bo go y Pan BOG ufłucha wzaiemnie. 
4. To zbawienna ofiara'chować przykazanie, 
Gdy fię człowiek famego ofiaruię'na nie. 
3. To przy fprawiedliwości błagalna ofiara, 


Kiedy fię dalfzych grzechow człowiek uftrzedz ftara. 


4. lakbyś-dał czyftey mąki na pokładne chleby, 
'Gdy miłofierdzie (wiadczyfz na bliznich potrzeby. 
5. Przyjemna ieft ofiara 'takich Panu BOG U, 
Y modlitwa'eo z złego wychodzą nałogu. 
6. Nieftawifz fię:przed Panem z ptożnemi rękoma, 
Ale mu przynieś pokłon z tego co «nafz doma, 
7. Bo 'w tym ieft osobliwfze przykazanie Boże, 
By człek wiedział że wfzytko Bofkie co mieć może. 
8. Ofiara fprawiedliwych zafzczytem ołtarza, 
Y przyiemnieyfzą wonią iak z tarybularza. 
9. Tak fłodka pamięć iego ieft u Pana BOGA, 
Y przyiemna'w ofiarach iako wonia droga. 
to. Dobrym fercem oddaway Panu BOGU chwałę 
W pierwiaftkach, bo to co mafz dobro iego całe. 
zi. W dani Bofkiey bądź wesoł z twarzą dobrey miny 
lak z profitu, A zwłafzcza daiąc dziefięciny. 
12. Daway Panu'dań według miary iego łatki, 
Przydaiąc intencyi'w fprawach ‘wynalazki 
13. Różne, na chwałę iego, 4 BOG ci cześć taką 
Iak fzabatem nagrodzi łafką fiedmioraką, 
14. A niesprawiedliwych mu nie ofiarny dani 
Czyw darach, czyli w fprawach bo nieprzyimie, ani, 
15. Weyrzy na nie chyba iak fędzia co uważa, 
< A'osobom, y darom żadnym niepobłaża, 
16. Niedba on, y potępi nawet fortunata, 
Kiedy nań inftyguie ubogiego ftrata. 
17. Niewzgardzi proźby fierot wyfłucha kto ięczy, 
Y kogo powołuie że niewinnych męczy. 
18. Izaliż łzy niebiegą hoyne aż po fzcoce 
Znacząc zemfty wołanie wdowie, y fieroce, 
19. Od fzczęki nie na ziemię ale w niebo lecą 
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| 1. /Miłuyże fię nad nami BOZE wfzytkich ludzi. 
Weyrzyi na proźbę nafzę, niechtwąlitość wzbudzi, 
Pokaż nam «niłofierdzia twoiego dowody, 
2. A przeraź twą boiaźnią niewierne narody, 
Które cię niefznkaią, ażeby poznały, 
Ze ty (amieftes Bogiem, wdziełach wiełkiey chwały, 
|3: Wznieś rękę na pogańftwo:ń błysniy w zamachu, 
Niech widzą mieczowładną moc twoię w poitrachu, 
jA Y iakoś fię przed niemi, miedzy nami wfławił, 
| Tak żebyś ich przed nami chwały twey nabawił. 
J> Niech 'poznaią, iak y my wierzem, że procz ciębie, 
| -Niemafz BOGA, na ziemi, niemafz yna .niebie. 
6. Odnow znaki dawnieyfze y przemień ie w cuda, 
7. Pokaż chwałę prawicy twey, że niecbłuda. 
18. Wzbudź zemitę fprawiedliwą na nieprzyiacielu, 
19. Y znieś.go iak nayprędzey pomniąc otym celu 
| 10. Zamierzonego kniewu, by ztąd impet wzięła 
Wfzytka ziemia, pod niebo wynofić twe dzieła, 
te A ktoby finierci, ufzedł niech fię piorun'wznieci, 
| Y przefładowcę ludu 'twoiego doleci. 
12.-Żetrzyi łby nieprzyiacioł A nietylko rogi, 
Co mówią: nietnafz nad nas Pana, myśmy Bogi. 
r3. Zgromadź fyny Jakuba, śżeby wyznali, 
Ze niemafz BOGA nad cię, coby fię go*bali, 
JY wiełkie-dzieła twoie'fwiatu opowiedzą, 
Póki fię tylko w twoim dziedzictwie ofiedzą. 
14. Zmiłayfięż nad fwym ludem, który cię wspomina, 
Wzywaiąc á ty go mafz za pierwfzego fyna, 
15. Ze wfzech fwiata narodow, nad Jerozolimą 
Zmiiłnyfię, boć ze wfzech miaft naywiękfzą eftytną, 
16. Napelniy lud w Syonie niewymowney:chwały 
Pieniem mienia twego, głośnym na fwiat cały. 
;|17. Day fwiadectwo'tym którzy:od ftworzenia fwiata, 
i Wyznaią cię, przez teyże wiary antenata. 
-Nieiednege Proroka cow twoim'imieniu 
O pożądanym fwiatu oztaymił zbawieniu. 
8 Nagrodź oczekiwanie wierne, niech Prorosy 
| Twoi fprawdzą fię na tey proźby głos fierocy, 


19. Jakoś poblogofławił niegdy w Aaronie 
Ludu twoiemu,'tak więc gdy fię-ma ku zgonie. 
Wyprowadź nas na drogę usprawiedliwienia 
Zeby fwiat poznał: żeścieft Bog wiekow przeyrzenia, 
20. Wfzelki-pokarm przyimuie ile czczy żołądek, 
Ale który z nich lepfzy, w fmaku ten rozsądek, 
| 21. Guft nafz'rozezna pokarm ladzki, czy zwierzęcy, 
Rozum zna prawdę w fłowach gdzie 'iey mniey, gdzie 


5 EIA ; 232. Złe fer owe ich nieoftrożnych I wie 
Iak grom wBogu gniew na fwych nieprzyiacioł wzńiecą Złe ferce wfłowach fwoich nieoftrożnych fmuci| więcey 


20 Y wizelki który BOBA czcią bez grzechu ciefzy, 


Modlitwa iego w niebo nad obłoki fpiefzy, , 


21. Fiwłafzcza 'proźba'pokorna tak niebo przebija, 
Y nieuftaie, aż iey BOG pociechą fprzyią, 

32. Pan na ich nieprzyiacioł złoży fąd fwoy blifki, 
Niecierpiąc by flug iego trapiły'ucifki. 

23. Na ńiewierne narody tąż zemiftą fię wzrufzył, 
Aby pyfzne niezbożnych rządow berła fkrufzył, 

24. Aby każdemu z ludzi óddana taż fama 
Kara była, iak niegdy ża winę Adama. 

25. Ażby wfzytek osądził lud który mu zgrzelzył, 
A w iniłofierdziu fwoim wiernych fug pociefzył, 

26. Tak miłofierdzie Bołkie ieft ftrapioney dufzy 
Miłe jak dzdżyfty obłok podczas wielkiey fufzy. 


ROZDZIAŁ XXXVI. 


1. Modlitwa za fwoy ludy za Jeruzalem 21. guft rze- 
czy w zdaniu [zczerym 23. dobieranie malżeńfwa 24, 


dobra żona, 28. włocęgom iak wierzyć, 


Mamm 


A uważny umie fię chronić takiey truci. 
23. Przyimie lada młodzieńca matka corek wielu, 
Lecz ten mabyć przezorny w przy(złym przyiacielu. 
24. Wuródzie naydzielnieyfza ieft'ferca przynęta, 
Którą żePan BOG władnie, niech człowiekpamięta. 
25. A gdy łagodność mowy w żenie ią natęża, 
To nadewfzytkich ludzi ufzczęfliwia neża. 
Bo w nim wfzelką urazę nayłatwiey zagoi, 
Y litość domownikow fzewranie ukoi. 
26. Ktepoymie dobrą żonędobrze fię miećzacznie, 
Bo mu iak filar domu tak pomoże znacanie. 
27. Gdzie nietnafz ogrodzenia dom idzie w rabunek, 
Gdzie niemafz dóbrey żony domowym frasunek. 
28. A takiemu'iak wierzyć czy mąż? czy niewialta? 
Co ze wfi do wfichodzi od miafta, do :miafta. 
Niema fwoiego gniazda na matkę na oyca 
lak przyftoi, ile iak podkasały zboyca. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 


i. Przyią- 


a mae: 
za p 


bb) 
II e ; E i 
1. Przyiacieł niefzczery 6. dowodzwzyiaźni 7. ñieradž- 
fie nieprzyiaznego 9. ofirożnie rezh 12. kogog oczym 
fe niemafz radzić zj. 2 iakim przefławać 17. fúmnienia 
fie radzić 18- 4 ludzi fwiątobliiwych 23. fofifia oboiginy 
poczwara 23. mądry debrzeradzi y fiaieny 30. powscią- 
gay fklonnosci 31. iedz y piy Jerome á długopózyiejz. 
I. KAżdy z przyłacioł rzecze; y ze moą zawatta 
Przyiaźń, lecz iefli w famym fiowie, to Mic warta, 
Tylko fmutek, podobien do finiertelney nudy 
Powfłaie'z doswiadczoney w kim takiey obłudy. 
2. Zwłafzcza kompan, przyjaciel odmieniwfzy wiarę 
W nieprzyiaźń, weźmie na fie tak brzydką poczwarę 
3. O chytra zuchwałosci z kądżeś fPę to wzięła? 
Zes {wą óbłuda prawie cały fwiat zaięła, 
4. Bawi fe ieden*z drugim w rofkofzy weselu, 
A w;złym razie itawi feriak nieprzyjacielu, 
Yz przyiazni ftołowey mała w tyw otuecha, 
Wzły raz broni iak puklerz barziey fwego brzucha» 
6. Pomniy na przyjaciela twego mianowicie 
Wtenczas, kiedy fię chudo ma, á ty obficie. 
7. Niewchodź z nieprzyiacielem twoim w żadną radę 
Bo go poddymafz barziey, żebyć knował zdradę. 
8. Ktoż nayikrytfzey niewyda rady, chyba w probie 
Oftatniey fekret, że kto radzi co fam'fobie. 
9. Oftrożnie fzukay- rady, W przod uważ iak fiebie 
Ratuie tën, co fię go radzifz w fwey potrzebie. 
10. Zeby kolu oftrego w ziemię niezasadził 
11. Przed tobą, 4 potym ci iść tamtędy radził. 


2 WYKŁAD 
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29. Taky medreanauki honor wieczno trwaly, 
Kiedy w ludu nabędzie nieuitanney chwały. 

30. Synu moy w całym życiu doswiadczay twey dufzy, 
Niedopuśćiey (kłonnosci, gdy cięna złe wzrufzy, 


31. Bo nie każdemu wfzytko co fię upodoba 


Pożyteczno, więc że wtym ma być pilna proba. 
2. Nieiedz zbyt, bo przebranie miary appetytu 


33. Krew mnoży'aż'do chorob żołć aź do womitu. 
34. Dla pijańftwa umiera wielu pospolicie, 


Długo żyje, w kim fkromne iedzenie, y picie. 
ROZDZIAŁ XXXVIII. 
Zaleca 1. lekarzow y lekarfiwa 9. modlitwy w chorobie 
j6. płacz na pogrzebie 18. firzedz: fie zbytniego frasun= 
ku y melancholij:21. pomigé nd oflätnie rzeczy 25. MĄ- 
irośćtw pismie wyzwoloną 26.0raczy rzemiesnik o fWey 
pracy myfli y rozmawia. 
r. (CZciy dar Boży w lekarza chociafz dla przygody, 
Możeć fię ta cześć przydać “za cząftkę -nagrodya 
2. Od BOGA fąiekarftwa, y ich wynalazki 
A od krolow;ry Panow za nie dary łafki, 
3. Nauka doktorowi wznofi głowę fmiało 
Przed Królmi*y Panami koronuie chwałą. 


4, Sam naywyżfzy BOG, ftworzył'z ziemirązne leki, 


Które przez mądrych ludzi 'wynayduią wieki. 


5. Izaliż gorzkiey wody drzewko przez Moyżefza 


Mocząc nieófłodziła Jzraelfka rzetza, 740%: 15. v. 25» 
6. Dla poznania y lekarftw nawet fwemu ludu 
Pozwolił BOGedzielności takiey w owym cudu. 


12. Z rozwięziym o izkrupułach z ofzuftem ‘Sprawie, 7. Tym fposobem y lekarz chorych bole koi 


Z nałożnicą o żenie rozmawiać toż prawie. 
Co z lękliwym o woynie, o zamian'z bandlarzem, 
Z kupiiiącym o. przedaż, o prawdę ze łgarzem, 


8. W rożnych masciach bez końca, á BOG uspokoi, 
g. Synu niezaniedbyway modlić fię w chorobie, 
A Pan życia; 'y fmierci wróci zdrowie tobie. 


azdrosny! wdzięczności, z niezbożnym o cnoci OZ ) A 
Z zazdrosnym o wdzięczności, z niezno#ny nocie; |yo, Strzeż fię winy 4 w sprawach fciągay twole ręce 


13. Z hultaiem o:przyftoyność z chłopem o'”obocie, 
14. Mifternieyfzey traktować albo z rocznym fugą 
O powinnościach iego iak zabawią długą. 
Leniwym proponować wielkich dzieł przykłady 
Tych wfzytkich niech ci będąpodeyrzane rady. 
15. Z fwiątobliwym przeftaway boiącym fię-Pana 
16. Zwłalzoza w kim (ympatyą dulza twa rownana; 
Abyś upodobanie rhiał iak w fwym obrazie, 
Oraz z ubolewaniem pomoc we złym razie. 
17. Miey też własne fuomńienie za konsylyarża, 
Nad którego wiernieytzy nigdy fię niezdarza. 
18. Co ieden fwiatobliwy poradzi ci z dufzy, 
To fiedmiu politykow nie tak dobrze tulzy. 
19. Bylebyś fię z tym wfzytkiea udawał'do BOGA, 
Aby zamyłłow twoich profta była draga. 


Do BOGA czyść fumnienie chcefzli folgi w męce, 
tt. Niezapomniy, y ofiar zafłać do ołtarza 
"Błagaiących, na refzcie przyzow y lekarza 
1a. Bo go na to BOG ftworzył4 znać że dla ciebie 
Zeby cię nie odftąpił w tak piłney potrzebie 
13. Przyidzie czas gdy popadniefz*w tych ręce nieboże 
Co więc plałtry fmaruią presciełalą łoże. 
t4. A oni fię do Pana przyczynią w tey dobie 
Aby im odpoczynek dał, 4 zdrowie tobie. í 
15. Kto zgrzefzy przeciw temu co mu zdrawie 'zdarząy. 
Ten za poktitę w ręce popadnie lekarza. 
16 Synu płacz*aad umarłym iakbyć fię co ftało 
Naygorfzego, á pokryi ziemią iego ciało. 
17. Dla censurysznoś fmutek po nim choć niedługź, 
Według godnosci jego-dzień ieden y drugi. 


i iefz „ay fie WDT fz rara TES 5 SMA at 3 
20. Nim co zaczniefz ftaray lię wprzod o izczerą radę, |g Bo żal żbytni iefli fie w tobie niepocielzy 


Pytaiąc iak ominąć mafz wfzelką zawadę, 
21. Złe fłowo ferce mieni w którym pospolicie 
Knuie fię złe y dobre, y fmierć abo życie. 
Temi czterma naywięcey fztuki ięzyk włada 
To ieft koma fię na co złych przytrafi rada. 
Telt kto drugich nżucza fobie nieporadzi 
22. left co fiebie na dobre, y drugich prowadzi. 
23. Kto oboiętnie mawia tek obmierzły BOGU, 
Ze fię wfzędzie ofzuka dla tego nałogu. 
24, Bo mu BOG tey mądrości o którą fię ftara, 
Nieda, że w usciech z niego obłudna poczwara. 
25: Prawy mędrzec jeft takim naprzóddla {wey dufzys 
26. Potym lud fwoy natką do wdzięcznosei*warufzy. 
„27: Za wierną radę iego, że go wizędzie fawi, 
Kto obaczy, y za to mile blogeiławi. 
28. Kres człowieka choćby też męarca niedaleki, 
A prawowierauanądrość wludu ewa na wieki. 


JaG6lakieyż mądrosci pełen ten co fię zabawia 


19. Zwątli moc, zwieli głowę, fmierć zanim pospiefzy» 


-|bo. Kto od ludzi unika w głębfze brnie frasunki 


Od:żalu, nic nie robiąc umnieyfzy fortunki. 

21. Nieprzypufzczay do ferca zbytecznego fmutku, 
A zważ oftatnie rzeczy iak naftąpią wfkutku, 

Smierć, ląd, niebo, y piekło, co każdego człeka 
Zyiącege na fwiecie nieomylnie:czeka. 

22. Niezapomniyże tego, bo cię to nawroci 
Leypiey, niżli żal inny (co cię prożne fmuci. 

23. Pomniy że ten umarły którego przy grobie 

Żałuiefz, mówić: co mmie dziś to iutro tobie 

24. Niech raczey znim -y pamięć twoia odpoczywą, 
A z uwólnienia'dufzy:pociechy zażywa. 

25. Mądrość w pismie wolna ieft od inney roboty, 
Która przefzkodą może być do tey ochoty. 


| 


.Pługiem 


b 
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Płagiem, 4 bodzię woły,y:zniemi rozmawia. Z uft do lere przyftroionych iak z lucnią w to pienie: 
7. W pierwfzy dyfkaurs wywodzi cielęta, y krowy, ar Wizytkie fą barzo dobre dzieła Pana BOGA 
Serce wbruzdy zagrzebie, znać rozum z rozmowy» 22. lie owa przez morze, y przez Jordan droga 
28. Tak cieśla, y architekt plantę ma wpamięci, | Gdzie zatrzymane wody iak mury y wały 


Y abryff fzlifierz ktbry wyrzyna.pieczęci. Tak BOG trzyma przykrosci by nas niezalały 


7 


7 przemijaiącym życiu, bo na iego flowo 


4 


, Zdun ma wglinie dzień y-noe obrot tak dalece, 


e 


BZ) 
= Myfli, iak ma na formę lepić garki, piece. Y morze fig'tonącym usmierzyć gotowo. 
29. Y kowal w fercu knuie, toż co wezmie w klefzcze, 
30. Poki niewykfztałtuie fwey roboty:iefzcze. 
35: Wfzyscy ci maią w ręku mądrość .y nadzieię 
36. Bez których budowanie miafta fię nie dzieię, 
37+ Y nie mięfzkaią ludzie, puftki na ukcy, 
Y na rynku, gdzie tacy nie ią rzemieflnicy. 
38. Niemafzich w zgromadzeniu owym, które radzi 
Gdzie rzemieflnik radnego Pana nieprzesadzi. 
Ni na fędziowikim krzefle, nity rady fenacie, 
Ni w mądrym pofiedzeniu ten co na warltacie. 
9. Swey fię tylko trzżymaią tmateryi tacy 
BOGA o powodzenie profząc owey pracy; 
Z dufzy fię applikaią do niey-wkażdey fprawie, 
O tym nawet,y w Bofkim medytuią prawie. 


ROZDZIAŁ XXXIX. 


Chwali r. mądrego zabawy 2. nauki. 3. peregrynacie ©. 
to JC/ : sins ; akZE zł ie 

naboźeńfiwo 9. wymowę y fmierć chwalebną 16: z 0 o WIA giei ARTE T AAA, Mh 

natchnienia bożego chwali:lud prawwowierny y w nim 32. Te dobradobrychiudzi złym.grzech w z e zamienią 

[prawy .Bofkie å ile przeprowadzenie przez morze 30. 33: 54 dychy TSR SAA 34 ROAN EEEN 

wfzytkie dobra ftworzone grzech na złe odmienia 33 W których.moc$y okrurne.pjagi utwierezone 


> x f F 237 3 Acu (wiatz arli fwe 
przed fądem Bożym zburzenie [wiata opowieda 39. ú 34, Aby przy końcu fwiata wywarli fwe fly 
wfzytkie dzieła Bofkiedobre y chwoły godne. | 


18) 


3. Niemafz ktoby fię oparł iego wybawieniu, 

Gdy nas ratuie w gorzkich żalow zanurzeniu. 

4. Wfzytkie by też nayfkrytfze.obroty w człowieku 

5. Widzi w klar ba y przeyrzał od wieku do wieku 

6. Nicze:nu fig niedziwi,:o nic niepyta fẹ 

Co to ieft? czemu totak? wfzytko ma w fwym czafia 

. Błogofławieńitwo Bofkie wiernego człowieka 

lapawa'iao fłodkich pociech pełna rzeka 

28. A gniew Boży wylany iak potopu wody: 

Zaiąłt wfzytkie naswiecie niewierne narody, 

29. Wysufzył zaś iak rzeki hoynieyfzych łafk drogi, 
Karzący ich wfzelako tu Bofki gniew frogi. (czył 

30. Wfzytkie dobra dla dobrych BOG w fwiecie nazna- 
A' złym grzech dobra'mawet na złe przeinaczył 

31. Od początku zwyczayna do życia potrzeba 

Wody, ognia, żelaza, foli, mleka, chleba. 


ANAA NA a AES PRARA JEZ KOJ 
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ja Y gniew fądu Bożego wtenczas ukoiły, 


5 Mądrości Anteńatów fzuka mędrzec prawy 35. Ogień z nieba w piorunach wyftrzelony zgradem 
Y ma w proroctw wykładzie nayinilize zabawy 36. Głod mor na ziemi z beftyi, gadzinróżnychiadem 
2. Powieści przypomina Sapientow fławnych, Poarznaę pa BP ANYCZATNYPIĄN KO WAGGLR, 
Wdaie fię w-rozumienie-wyrokow mniey iawnych, gó kiwi PAR kati że > M CWC 
3. Skrytego dociec zdania, y mowy zawile |37. Te wfzytkie zemíty frogie iakby na biefiadę 
Wytłumaczyć, to iego fą rozrywki miłe. Zawołaną, tak rozkaz Bofki pełnić radę 
4. W. przednieyfzym zgromadzeniu pofłuży. do rady; X wypainig da fopa wizyszo Aveno czasy 
Ma y u Panow respekt, przeftrzega od zdrady. Gdy ie BOG wśrzod dochowa mocy fwey tarasu 
5. Dla lepfzego przeyrzenia zwiedzi cudze:kraie, 30. W czym iakom fię namyflił, tak mamy nadzieię 
Gdzie złe, y dobre w ludziach fkuteczniey poznaie. + oai | zobawnie delcie 
6. A fercem zawfze:czuwać:będzie ile z rana, 39: A wizyśne dzieła dobre kazde podobańę 
Iak Tworcę fwego wielbić:y wfzech darow Pana. Zę ie według potrzeby BOG da w fwoim czafie 
7. Błagaląc na modlitwie otworzy PRA TE) 40. Niemożna «rzec że to ieft gorfze niżli inne 
Za grzechy, których w ludziach y mądrość niepufte. Bo WIZĘ Kii pokażeiobre y BEGRJARĄ 
8. A iefli fię podoba Panu iego fkrucha, 41. Y teraz całym fercem, y ufty w nich ffawcie 
Da mu dofkonśalfzego fwey mądrosci ducha. gm aramam godne zemną blogoflawcie. 
g- A on idko defzcz z nieba wymowę do ludzi, ROZ DZIAŁ XL. 
Y wyznanie ku Panu iáko rosę wzbudzi, 1. Przykrosci wfzelkiego ftanu ludzi dotyka 12. nietrwa- 


ro. Pan władać będzie iego radą,'y nauką,' łość wfzytkiego prócz wiary y iey obyczatów 17.2 łafką 
-Y poznania fkrytości obdarzy: go fztuką. Bożą iak wrain 24.iałmużna 25. boiażń boža 29. praca 
11. Y wfławi mądrość iego prawie na fwiat cały, y przyfłoyna obfita. 
Zewprawie Bożym będzie doktor przedniey ćhwały. | 1 C !efzkie iarzmo nofiemy Adamowe dzieci, 
12. Pochwałą mądrość iego'ci których przynęci, i 
Y wiekopomney jmie podadzą pamięci. 
13. Paydzie nauka jego w narodow tak wiele, 
14. Y.prawowierna chwała wyzna ią w kosciełe. 
15. lefli pożyie, przeydzie tyfiąc mężow chwałą, 
lefli umrze, to tawny finiercią dofkonałą. 
16. lefzcze fię z tym naradzaćchce Bofkim natćhnieńiem 
Które mi ferce dziwnym natęża płomieniem 
17. Ze fię w usciech odzywa, day ucho .mey mowie 
Prawie Boiki rodzaiu |zraelitowie 
19. Krzewciefię iako-roże:fadzone przy wodzie 
Daycie na fwiat Libańfką wonią w fwytm ogrodzie 


Przyrolłe z urodzenia które znas niezleci, 
Y znofić ie mafiemy chociafz nie nad fiły, 
AŻ przyidziem do powfzechney matki znim mogiły. 
2. Zamyfły nas trofkliwe y ferca boiaźni, 
Wynalazki nadziei, y dzień fimierci drażni. 
3. Wfzytkich, począwfzy co ich na tronach ieft wiele, 
Aż do tych, którzy Gedzą na ziemi wpopiele, 
4, Od tych co ich hyacynt, y korona muli, 
Aż do owych, co ich zrze brud w zgrzebney kofzuli. 
Uraza, zazdrość, kłopot, y powątpiwanie, 
Boiaźń (mierci. zawziętość, y fpor bije na nie. 
|5. Przy iedzeniu y we fnie ledwo co pokoiu 
19. W dzięcznychBogu {praw wafzych z liliwow kandorem| . 6. Da użyć, wnet turbuie iako ufzłych z boiu. 
W flodkim pieniu wydaiąe iak miłym odorem :|7. Ze fię iefzcze ogląda iakby wlazł na wieżę 
26, Daycie Jmieniu jego chwałę uwielbienie ‘| Gdyfięprzecknie, y witawfzy prożny ftrach poftrzeże 
MORE Mmmm2 8. Takich 
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8. Takich ma przefzkod wiele ludzki'y bydlęcy 
Sen w fobie, á niezbożnych fiedym raży więcey. 
9. Nadto ich nagła trtwoży fmierć y krwie przelanie, 
Zwada, bitwa, głod, ucilk, żal, przefladowanie. 
10. Wfzytko to przewinione fćrce tak przemaga, 
lak wylana potopu na fwiat dla nich plaga, 
1. Coz ziemi, w ziemię poydzie, iako rzeki w morze, 
Y grzech fię nieoftoi w'doftatkach, honorze. 
2. Sama tylko trwa wiara y z niey obyczaie 
Pochodzące, tych:chwała wieczńa nieuftdie. 
13. Zbiory niesprawiedliwe wyschną iako wody, 
Które w ruczaiach płyną napełniając brody. 
Zda fie że wbrod wfzytkiego å potym wyciecze 
Czy wyschnie, tak obfitość gdy flońće dopiecze. 
Albo iak grzmot ieft głośny, ba y okazały 
W łyfkaniu, tak fwey 'prętko pozbywaią chwały. 
I4 Ciefzy fię, kto fortuny takiey dary fciika 
W ręku fwych, iak'pioruny, grzmi niemi y błyfkay 
Aliżci'w krotce zgasnie ten niesprawiedliwy 
Bogaćz, zamożny własnie isk Kożek fałfzywy. 
15. Potoniftyo niezbożnego nigdy le (zerace 
Nierozkrzewi, lecz uschnie iak krzak na opoce. 
16. Przy wodach pierwfza bywa zieloność widziana, 
Ale ią fkofzą, ftrawią, w-prżod niż ińne fiana. 
17 Łałka Boża iak w raiu komu błogolławi 
Ma wfzytkiego obfitość, y wiek iey nie ftrawi. 
18. Kto co wiernie zarobi faftentuiąc życie, 
Iakby fkarb wielki znalazł tak fię ma obęcie. 
19. Synowie zachowóią iinie, afbo miafta 
Założone, lecz barziey żoha cna niewiafta, 
Bo od niey wychowanie y fyńow nie lada, 
Y do wfzelkich wspaniałych dzieł pomyflna rada. 
20. Wino albo muzyka ferce rozwesela, 
A mądrość barziey ciefzy fwego przyiaciela. 
21. Zmuzyki y fpiewania miła harmonia 
Ale wdzięczney wymowie barziey ferce fprzyia. 
22. Zaden kolor, kfztałt, widok, tak wabić nie może 
Samych oczu, procz chęci nad zielone zboże, 
23. Przyiacioł, y kolegow miła ieit zabawa, 
Lecz milfza w parże ludzkiey ieft z pierwizego prawa. 
24. Wielka pomoc od braci w niefzczęsciu dla ciebie, 
Lecz więkfza od tycirktórych ratuiefz w potrzebie. 
25. Złoto (rebro w poftępkach pomoc, nie zawada, 
Lecz ie barziey utwierdza w kim przyiemna rada. 
26. Bogactwa, inężiie fiły, iak wysoka loza 
Wynofi w fercu człeka, barziey boiaźń Boża. 
27. Niechce ludzkiey pomocy, nędzy fię nieboi, 
28. Ray ieft, błogofławieńitwo, 4-chwała ią {trois 
29.Staray fię, byś niełaknąłchoćrad nierad kiedy, 
Bolepiey dobrze umrzeć, niż głodem mrzeć z biedy, 
30. Kto na cudzy ftoł patrzy podobał go fobie, 
Ten o przyftoynym życia niemyfli fposobie. 
31. A mąż zaś obyczayny woli dla zabawy 
Przyftoyney:pracy zażyć nizli prożney ftrawy: 
32. W głupich uitach chleb cadzyfinacznyżego chwali, 


Pochblebsa, .prożniak, gdy” mu głod wnętrze wypali. 


ROZDZIAŁ XLI. 


1. Pamigé fimierci kómu gorzka 3. komu miła 3. pociecha 
nato dobre życie $. ubrzeka na zte dziatek wychowanie 
14. dobre jmie czyli fławę zdłeca 20. niewfłydzićjię prze- 
firzec kogo 21. wjłydzfę raczeg za grzech rodzicow 22. 
y za [woy iawny 23. iakoto za nitżyczliwóść 24. zakra, 
dziejz, klawjtwo, grubiańfiwo 23. za głupie milczenie- 


JOs 


4 DINA ż 
nych 29.t0ymawiania lafki fwey. 


r. (G! fmierci iak ieft- gorzkie wspomnienie na ciebie, 


Zgiącejmu w doitathach myflić o.pogrzebie, 


WYKŁAD 


SE ETETA ERE PEN T T 2 


patrzenie lubieżie 16. przenofzenie okiem ubogich pówin- 


n wg amaMMiÃÁ 


XIĘGI 
|2. Człowieku fpokoyrtema, 'co porządnie Żyje, 
Y iefzcze zdrow zupełnie, fimaczno ije y pije. 
3. OfMinierci iak'ieft miłe twe prawo człowieku 
Co cię'pragnie, fiłfłabych zgrzybiałego wieku, 
4. Który ftracił cierpliwość, 4'0'całym domu 
Ma ftaranie, do tego tiewierzy nikomu. 
5. Nieboy fię żaden fmierci pofdniy co po tobie, 
X przed tobą BOG fądził kazdema być wgtrobie. 
6. Niedbay czyć dziefięć, czy fto czy tyfiąc naznaczę 
BOG lat życia, ftaray fię iak dobrze Żyć rdczey, 
7. Bo po'frierci w otchłani fądzi pospolicie 
Każdy nie iak miał długie, lecz iak dobre życie, 
8. Synow obrzydliwosci miewaią grzefznicy, 
Których z młodu chowaią we złeyokolicy. 
9. Takich dziatek naywiękfza fortuna dziedziczna 
Bywa, obełga twego domu uftawiczna. 
to. Narzekanie zaś takiey obelgi dziedzicoty 
Na zły przykład, niedozor niezbożnych rodzicow. 
Li. Biada wam o niezbożm ludzie, że dla lada, 
Przynęt, opusciliscie prawo Bofkie, biada! 


|12. Czy fię rodzić na grzechy, to nie doftoieńftwo, 


Czyli umierać w grzechach, ytu wam przeklęftwó. 
13. Jak co z ziemi pochodziobraca fię wziemię, 
Tak fię przeklęttwem kończy y niezbożne plemie, 


J14. Ledwo co ciało z domu finutek wyprowadzi, 


Wnet niezbożne z pamięci imie'czas wygładzi. 


15. Miey ftaranie'o dobre imie wiecznotrwałe, 


Więcey niźli o marne zbiory pozortałe, 


| Które potym lada kto, y obcego zwłafzcza 


Jmienia, procz twey Ñawy za fwoie przywłafzcza, 
16. Dobre życie dni zliczy, ma kres niedaleki, 

A dobre imie wfławie fwoiey, trwa na wieki. 
17. Tę naukę w fpokoyBym umyfle fynowie 

A nie wzwaryowaney rozważaycie głowie, 
1$. Którą wam teraz daie, bo:coż za pożytek 

Byłby, gdybym zataił mądrość fkarb moy wfzytek. 


|19, lednak ze witydem wafzym przyimuycie me iłowa, 


Byście niesrnieli czynić co ta gani mowa, 


|20. Bo nie.każdy wftyd dobry, iak ten zły fię widzi, 


Bym nie fmiał przeftrzedz, czego wiara nienawidzi, 
ar. Wftydzcie fię oyca, matki, upaść w cudzołoftwie, 
Albo przed Panem wielkim fkłamać w wielomowftwie, 
22. Przed fędzią, lub xiążęciem za grzech iaki wielki, 
Przed ludem, Synagogą, za iawny grzech wfzelki, 
23. Przed fąfiadem, kollegą za niesprawiedliwość, 
Dowiedzioną przeciwko iemu nieżyczliwość. 
24. Przed domowemi także zwłafzcza w tymże domu, 
Gdy fię na cię pokaże: żeś co ukradł komu. 


Że niechowafz w przyiaźni prawdy, y przymierza. 
Wityd, y za grubiańftwo, kiedy widzą ciebie, 
Że przy ftole polegafz prawie y na chlebie, 
A nieuważafz komu podać co potrzeba, 
Albo przyiąć od kogo, tak przylgniefz do:clileba, 
25. Wftydź fię nie odpowiedzieć kiedy cię kto wita, 
Własnie iak żebyś mficzał gdy cię oco pyta. 
Wftydź fię też zapatrywać wrożney płci osobę, 
Jakbyś z tąd brał-do ferca niewftydliwą probe, 
26. Wftydź fię y twego wftydu, że omijafz bokiem, 
Ubogich koligatow, y przenofifz okiem. 
Od bliznich proźb, y krzywdy nieodwracay twarzy 
27 Chyba od cudzych niewiaft byś ufzedł'potwarzy» 
28. Wftydź fię iefzcze:blizniemu'wyswiadczoney łafki 
~. Wymawiać, bo z tąd więkfze bywaią niesnafki, 


ROZDZIAŁ XLU. 


Ę przed Bogiem, y ludźmi z tąd cię niewymierza, 


dach 


1. Sekretu miąwytawiay:2. dla efydu niegi zefz 3. wztsizę 
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dach iedneut miesorzwiaj 1 niefałf: 


Hoga re 
M GAT JPAKACCOC Z 
Gui towaru ó. złą Zone zamjkay 7. y to co kraść moż: 


&. miey [oso na [zalonych, wzgląd na farych, 9.cork? 
day za mąż nimf fłarzeie 11. 6 feywolnz miey w wig- 
klzey fraży 12. niepatrz lwbieźnie 14. lrpfzg gaiew m, 
Jhi niż piefzczoty kobiece 1 5. [prawy Bojkie w fwiecie 
ele. 
E [N lerospleć co mowiono pod fekretem tobie, 
Niesmiey grzefzyćprzez resp 
2. Lub przez wftyd z 


12: miar 


nie, 
Í 


e a e ahiz 
1 lakiey osobie 


Czy pochlebiać 


zbożnym chociafz ich zła iprawa. 
3. ledaemu (przyjac 


Strzeż fię z Krzywd: drugiego, zwłafzcza w rowaym 
4. Niefalfzuy dla respektu vagi, ani miary 
Y w wfzelkim zyłkutywojin tey dotrzymay wiary 
5. Wftydź fię podeyscia czyn 


i4 w towarach zapłacie 
Y w dozorze 


, domowi niech niepłaczą na cié 
Chyba złe d 


c 
zieci W grozie złe fłażeńftwo w cwiku 
6. A'złą żonę w klauzurze choway iak wkarmniku 
7. Zamkniy to co rąk wielu krud ieży powodem 
Wyday pod miarą wagą pifz expens z dochodetna 


8. Miey (posob na fzałonych, na ich choć baz winy 


Furye, zażyi czasem rożgi, dyscypliny 
Więkfzy wzglądimiey na ftarych by ich młodśi czcili 
Wftyd, hańba, gdy fyn oyca ftarego rozkwili 
Y dziecie młodzieniafzek nad ftarym przewodzi 
A nieraczey pofłufzni będą ftarym młodzi 

Czego iefli wfzytkiego d »yrzy(z doikonale 
Będziefz mądry u wfzytkich ludzi w wiełkiey chwate 
9. Corka oycu ftraż fkryta y bezsenna tro fka 
By fię niepodftarzała czekaiąc mlokolka. 
I0, Y potym zbrzydła mężu gorzey żeby komu 
Niedałafię w panieńitwie zwieść y zelżyć domu 
Ir, Nawet y o zamężną kłopot, by niegodną 
Nieftała fię małżeńlkiey wiary, lub niepłodną 
Więc na corkę fwyw ną zażyć więkfzey ftraży 
Bo cię fwoią fromotą przed ludźmi znieważy 
12. Niewpatruy fię lubieżnie w niczyją urodę 
A tym barziey w nie wiafty y otroki mlode. 
13. Mole z fukień rodząfię, nie miey tylko w ryzie 
Oczu, od ftroynych osob, toć mol ferce zgry zie 
I4. Lepiey znofić gniew męfki, furyą impety, 
Niz łagodne przylługi powabney kobiety. 
15. Więc wspomnę że to z BOGA y to dzielo Boże, 
Y więcey BOG ma niż dał.to mię nie przemoże, 
Wspomnę tedy na dzieła Bofkie niepoięte, 

IKtórem widział, 
W fłowie Bofkim, y dzieła fego iak fię fta! 
'Tak niech wzbudzą y moie fłowa do fwey chwały: 

16. lak flońce fwiatłem fwoim wfzytek (wiat oswieca, 
Tak chwała wfzytkie dziela Botkie : am zalecą, 
17. Izaliż Pan nienatchnął także różnych (więtych 
Do fławienia dzieł fwoich wfzyckich niepoiętych 
Przynaymuiey w powfzechnosci choć maiey dofkonale, 
Które {am barziey ztwierdził w [woiey Bofkiey chwale 
18. Przepaść ziemi y ferce ludzkie on rzeaika, 
A wybiegami mu fię fwerni Na” 4 
I9. Zna wnas wfzytkę wiadomość przeyrzał y wiek jaki 
Był, y będzie, obiawił fwych taiemnie znaki. 
20. Niemafz takich w człowieku naybyftreyfzych myfli, 
Y mow żeby z Bókiego poymowanią wyfli 
21. Tak BOG mądrosci fwoiey przyozdobił dzieła, 
Bo mu nic nieprzydała ani też uięła. | 
Zadna ftworzona w ludziach y Aniotach rada, 
Któtey przez wlzytkie wieki BOG fig niedokłada, 
23. lak wabią wfzytkie iego dzieła ludzkie ferc 
Znać to porozżarzoney w uwadze ifkierce. 
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zaniedbywać wczym Bofkiego prawa|' 
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dzie AG RÓŻA Ba „7 
podzieli w rozaosce! p zedziwne 


A iedno drugie wspiera im barz 
k cianie wws: 
125. lak cieplo zzima ip 


>znać, z gnoiu piękność yk viecie, 
Z.poczwar urodę, tak nic nie zbywa na fwiecie 
26. ledno drugim wspomaga, ze wfzech do/k 


‘anale 
yĝarczy chwale. 
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czy tykanie 
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jiyi mor/kich, co wjzytko 
kad oierie nafs 
nal porecie n zi è 


L. (V Ysokosci wzmocnienie fliczność okazałą 
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VIF. 
Di 


ka chwała, 


uäym wschodzie wyzna z kąd fię wzięło 


ł W niebiosach osadzona w koło Bof 
2. Słofice na f 


Takie nı 


srry 


szynie ognia, dziwne Botkie dzielo? 


-W południe ziemię grzeje upałem 


nie lada, 


GI 


wą przypadą, 
asuie 

y też w hucie iakiey że nigdy nie zgasnie, 
troynasob dopieka gorom blifz(zym sfery 
Swey, z nichże wypalaiąc (ol, krufzce, mia 


ery. 
Tyn barziey go nie trzyma dali! 


gatna oko, 
Chyba orle na podziw wzbiwfzy {i 


ę wysoko, 
Y w tym nad 


rozum ludzki wielkość Tworzy Boga 
Ze owem iego w fłońca nieomylna droga, 
Niemniey 


GŁ 


? 


GI 


dziwie po niebie obroty xiężyca, 
Ze nam oznaymsią czasy w nim odmiana lica. 
- Opowieda y (więte dni przypadaiące, 


© 4 


. Podział całego roku czyni na miefiące. 

Pczydaią chwały BOGU niezliczone gwiazdy, 

Ufzykowane iako woyfko fwemi iazdy, 

ro. W których ozdoba niebios iak w Żywych udana 
Figurach, (wiatu wiławia naywyżlze 


go Pana 
go Pana. 
tr. Na fowo fwięte iego żadna z gwiazd niezłoży, 


Fankcyi ftraży fwoiey, aż przyidzie fad Boży, 
12. Spoyrz na tęczą á pochwal tego co ią złożył 

Z .flicznych farb, ażeby nas potopem nietrwożył, 
13. Za co fię całe niebo człowiek 


towi ręczy 
Takie dzieło rąk Bofkich ukazgiąc w tęczy. 


14. On przynaglą oblokow rozczuchranie w śniegi, 
Y ze dźdżyftych chmur ogniow p 


rzedziwne wybiegi. 
Słowem zdania fwoiego wyftrzela pioruny, 

Niby zatlone miedzy wełnianemi runy. 
13. Ozworzy fkarb z nieiakim zawias nieba grzmotem, 
Alić fig leią defzcze z roitopionym złotem, 
W czarnych ch murąch bł 


ę hm yizczące rozrzuci po (wiecie, 
Ni (rebraopiore 


ptafzki na białey monecie. 

. Nayprzedniey(zey luftr proby maiące, y owe, 

Króre toczy przedziwna moc grady perłowe. 

17. Btysaieokiem aż przednim wezd "giną góry ikaly, 
Porwą fię wiatry, co w nim (kinienia czekały, 

9. Uderzy grzmotem z góry aż drży ziemia głacha, 
Burza także pułnocna woli iego fucha, 

19. ¥ nanofi (nieg niby lataiące ptaftwyo, 

| Czy fzarańczą lub inne powietrzne robaftyy o, 

20. Procz białosci którey fie dziwi kto uważą, 
Z defzczem fzkodliwa fota aż fe 

21. Mroz iak folą potr 
Szrzon 


16 


rce przeraża. 
z3sa gdy Zwarzy powietrze, 
wfzytko w osci ftroi króre 
2a. Oftry wiatr fcina wody, 
AŻ fię w nie nawet 
23. Meoz nietylko pay 
W górach pafz 


4 
> y wiatr zetrze, 
fzlyfuie krzyľztały, 
morlki grzbiet azbroi cały. 
viętrze ZWarzy, lecz y zie nię 
czach, iak ogień na ziałone plemia. 
24. AŻ fię to wypalenie m złą, rosą uleczy, 

| Która natężoneimu imrozowi fię (przeczy. 


25.Słowem 


* 12. Bo ich fwięte potomftwo w tenże profit złoty 
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20. Abraham wielki”aciec narodow tak wiele 

Pozyfkał, które teraz liczemy w kosciele. 
Niebył nikt z oycow fwiętych równey iemu chwały, 
Czego ciekawość fiuchać z podziwieniem rada.(żnych| ` Ani w przymierzu z Bogiem barziey do(konały. 
Y Bofkich dzielności niepro- |2r..Jego ciału BÓG przydał znak nakfztałt pieczęci 

‘ Przywileiu o zbawcy fwiata dla pamięci, 

22, Ze z iego rodu miał przyść utwierdził przymierze 
| Gdy BOGU nieżałował fyna ku ofierze. 
123, Więcmu Pan BOG poprzyfiągł, mówiąc: że tak ciebie 
Roózmnożę iak proch ziemi, iak gwiazdy na niebie. 
Ze {wiat chwałą napełnifz iako ranne zorza 

Y wieczeorne panuiąc od morza, do morza. 
24. Potwierdził w fynu iego BOG toż doftoieńftwo 

25. Daiącwfzytkich narodow w nim błogofławieńftwa. 
Ze Zbawiciela fwiata z tegoż iedynaka 

Miał fwiatu zefłać, to ieft' z rodu Jzaaka. 
Tegoż błogófławieńftwa utwierdzona chluba 


25. Słowem Bożym, y wfzytkie wiatry fię ucifzą, 
Ná nim jnsuły morfkie nad przepascią wifzą. 
26. Kto żeglował na morzu, niechay opowiada, 


27. Tah przedziwnych dzie 
Jość zwierząt, bydląt morfkich, y beftyi rożnych. 
28. A zaś wfzytkich iedyny ten ieft cel y droga; 
lak y innych kreatur chwała Pana BOGA; 
29. Wiele mówić możemy na tym uftać przecie, 
Ze Bogw każdym ftworzeniu ieft, y w całym (wiecie. 
30. Chwaląc go coż możemy oprocz tey zabawy? (wy, 
Wfzechmocny przefzedł chwałą wfzytkie fwoie m 


31. Strafzliwy Pan y wielki, moc jego przedziwna, 
Chwała mu niewyftarczy, á coż złość przeciwna? 

32. Chwalcie Pana iak mogąc, barziey ielt wspaniały, 

33. Błogoflawcie! wynoście! więkfzey godzien chwały. 


Vynofząc go nabierzcie fil á piepoymiecie, 


34. 
OT 
=, Kroż go widział; y gdziebył w przód biżli na świeci Į; SOW „zymierze słowie lakśb 
35. Kroż go widział, y gdziebyłw przód biźlina iwiecie, ak korona z przymierzem na głowie Jakuba 
36. Wiele iefzcze famemu BOGU znamienitych, *|26. Poznałąc: że był godńym oycem być dziedzicznym i 
W dwibaftu'pokoleniow rozmnożeniu licznym. 


Y więcey niż widziemy dzieł Bofkich zakrytych. 
37. Co wfzytko BOG poczynił pobożnym dodaie 


Mądrosci, kto go wsprawach jego rad poznaie. 
ROZDZIAŁ XLIV. ROZDZIAŁ XLV. 
r. Chwała Moyżefza 7. Aarona z iego firoiem -28- 


r. Chwała Oycow Swietych wpowfzechności, w fzcze-|1 
Fineesa. 


| ówał w nim mężow miłofierdziem fiawnych 
gulnosci zaś Enocha 16. Noego 17. 20. Abraama ze I 
| Mity BOGU y ludziom Moyżefz tu fię fławi, 


27. X zach 
Całemu fwiatu, nalzyćh Patryarchow dawnych. 


Jzaaka Jakuba. 
r IW Yfawiaymy chwalebnycii mężow fwego rodu, INa którego kto wspomni to go błogofławi. 
2. Wielką chwałę BOG czynił fobie zich' dowodu |2, Równym go Bog uczynił fwiętym fwoim w chwale, 
3. Panownicy fwych fortun, łudzie wielkiey mocy; Poraził nieprzyiacioł którzy z nim zuchwale 
Roftropnesci, y cnoty znaczney iak prorocy, Walczyli ukazując mu obłudne czary, 
4. Rozkazniący ludu nauk fwięte flowa, Poselftwóm Bofkim przemogł wfzytkie te poczwaty» 
Które y znas nie ieden dotąd w ferću chowa; Bo'on prawdziwe czynił odmiany natury; 
5. Wynaydowali zabaw przyftoynych praktykę, A ci zaś omamienia tylko impofiury: 
Mądrych wierfzow fkładańie, y nową muzykę. 3. Wfławił go BOG přzed królmi, zwłafzcza F'araonea 
6. Ludzie w cnotę bogaci, pięknosci ftaranie Także Ogiem z Bazańu, Amorrow Sehoneh, | 
Maiący, y pokoiu w domu zachowanie. Y przy ludu ftyfzącym dawał mu rofkazy, | 
7. Wfzyscy tacy mężowie naywiękfzey na cały Obiawiaiąc mu chwalę fwoię wiele razy; | 
Rod (woy iefzcze w tym zyciu doftępiią chwały. Nie'tak co dó'iftoty, która fiętu tai 
8. Nawet ich potomkowie u fwiata w £Eftymie Lecz wpoftaci chwalebney iak w górze Synał. 
Zoftawuig po fobie naywiękfze w nichfmie. . W wierze'y łagodności uczynił go fwiętym, 
9. Bywaią też y tacy którym nikt niedaie Y obrał łtdu fwemu wodżem barzo wziętym. 
Dobrego fłowa, bo ich pamięci nieftaie. , Dał muhe fłyfzeć nieraz, y we mgłę go iasną 
Zginęli iakby nigdy niebyli ńa (wiecie, Wprowadziwfzy ożnaymił tam mu wolą właśtią, 
Y fynowie ich takież dómu fwego fmiecie. 6. Podając przykazania aby Jzraetu 
10. Ale ci fa mężowie wielce tniłofierni, Całeinu ie ogłofił; y'narodom wielu. 
Których pobożność fiawią żebracy mizernie 7, Dobrał mu naywyżfzego kapłana w urzędzie 
II. Nieubyło im tych dobr Które na ubogie Aarona, który mu był pomocą wfzędzie. 
Rzucali hoyną ręką iak nafienie drogie, 8. Iako brat, y z nim takźe BOG wiśczne przymierze 
Uczynił, wielbiąc iego kapłańftwo w ubierze. 
9. Na nogi, y na lędzwie także na ramiona 
Naznaczony gafnitur w ftroiu Aaronas 
to. W którym ta niepoflednia ozdoba przypadła, 
Do kraiu fzaty złote na koło brząkadła. 
1r. Zeby dzwiękiem oftrzegał lud kapłan idący; 
By fię barziey fposóbił ofiar czekaiący. 
12. A fzata hyacynthem, złotem y purpurą 
Mądrego męża dziana wytworną textura, 
To ieft Bezeleela y z nim Oliaba * Erodigriv a: 8:6 
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Będzie obfitowałoiak w dziedziczne cnoty. 
13. Nieuftanie z ich rodem Antenatow chwała; 
Która fię teftamentem ith prawie doftała, 
14, Ciała odpoczywaią ich wzłotytńi pokoiu, 
A imie żyie wteyże krwie potomnym zdroiu. 
15. Mądrość ich niech opowie fwiat wfzytek'dokoła 
Y chwałę ich ogłofi iud wpostżod kóscioła. 
Niechay fie tego textu kacerze niuczą 
Ktorzy czci [więtym Bożym tw kosciele uwłoczą. 
16. Enoch że fię podobał Panu w fwym rodzaiu, Którym na'to'od BOGA dana moc niefiaba 
Znaczniey!zy Patryarcha przeniefion do raiu, tą. Na iedwabiu kręconym ze złotem kleynoty 
By zalecał pokutę narodom Pogańfkim, Hebr: 21.1.5.|  Wibały, z których każdy oprawny w kafzt złoty, 
Zywy fwiadek Chryftusow aż-przed fądem Pańfkim.| Wyrażony na fobie nofił znak jińienia 
17.Nóć był dofkonały mąż y fprawiedliwy Jednego ze dwunafta zafzczyt pokolenia. 
18. Przebłagał Pana BOGA, kiedy na fwiat mściwy /|Rodu Jzraćlfkiego, w tym Racyonale y 
i 


Na pierfiach u kapłana iak w memoryale, 


19. Guiew [woy wylał:z potopem, narod ludzki w arce 
lių, Nainfole zaś iagniał ze złota Jehowy 


On z przymierza zaćńówał, y zwiórząt po parte. 
Znak 
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ECCLESIASTYKA 


i E S D T 
Znak Jmienia Bofkiego, y kórona główys 
Oczu y ferc pobożnych chwałebna przynąta, 
Nad wfzytkie kapłańfkiego'ftroiu ornamen*a. 
15. Którym BOG wspaniałości dodawał, y chwały 
Takiey, fak przefzie wieki równey niewidziały. 
16. Y niesmiał tego firoiu żaden wdziać na fiebie 
Oprocz kapłanow, y to w óltarza potrzebie. 
17. A była'przepisana ofiara codzienna l 
Wogniu, innych obrządkach nigdy hieodmienna. 
I8 Dopełnił poswięcenia Moyżeiz gdy oleiem 
Namadcił Aarona z takim przywiłeiem, 
"19. Aby y w fynach iego funkcye kapłańfkie 
Tywałśj wiecztiie, przed ludem wiełbiąc Josie Pańfkie. 
20. Bo jego Pau (30G wybrał, aby mu ofiary 
Y inńe za lud dawał błagaiące daty. 
21. Wziął też inoc'aby dawał ludowi naukę 
O przymierzu praw Botkich, y donich przynukę, 
Oswiecaiąc całego o tym jzraela, 
22., Przecie.w tym fieiednego miał nieprzyiaciela. 


mą 


lako to Abirona, Korę, y Datara, 


2 è | 

24. Na których kara w ogniu cudownym zefłana. 

25. Przydał Aaronowi BOG z ofiar mięfiwa, (wa. 
26. Chleb ze wizyltkich pierwiaftkow, dziefięcin ze Żni- 
27 Dla tego niedziedziczył ziemi rod kapłańfki. 


Ćhociafz zawoiowaney, gdzie był krdy pogańfki, 
48. Findes trzeci chwałą po Eleazarze 
Synu Adronowym który Jud w pożarze 
29. Obronił był ftanawfzy z przebłaganiem BOGA, 
Kiedy wnim graffowała niegdy zemfta froga, 
30. Przeto mu BOG utwierdził przymierze na wieki 
Kapłańttwa że nie miało wyiść z iego opieki. 
W rodzie Fineesowym, to iefł poki fiato 
Myżejzotwego prawa to kapłańfiwo trwało. 
Potym nietak zgiugło'iak z niego zamióna 
Była ma dofkonalfze za Chryftusa Pana. 
Ktory też z kapłań/k ego rodu na fwiat idzie, 
Tako y z krole w fkiego po Krolu Dawidzie, 
31. Co znim także BOG fławne uczynił przymierze 
Nieuftaiące dotąd y w chwałe y w wierze. 


ROZDZIAŁ XLVI. 


Chwala 1. Fözwego 11. Kaleba y 16. Samuela. z ich 
wiąg tu krotko;powtorzona. 
1. MJOcny w boiu Jozue, czy” jezus fyn Nawe, 
=! Co naftał po Moyżefzu na prorocką flawę, 
Figurował w jmieńiu fwoim Zbawiciela, 
Ba y w urędzie będąc wodżem jzraela 
Do ziemi obiecaney, y podróży końca, 
2. Przeto naywiękfzy ludu Bożego obrońca. 
Do zbicia nieprzyincioł od BOGA wybrany 
Zeby obiął' w dziedzićtwo kray zawoiowany, 
3 Y doftgpił tey chwały wtryumfalney bitwie 
Kiedy ręce do BOGA wżnofił na modlitwie. 
4, Ktoż przed nim tak obftawał, gdyż fam BOG "nap 
Z him woiował, aż wfzytkie zniofł ńieprzyiacioły. 
5. Izaliż w iego woynie flońce nieftanęło? 
Y dzień we dwa dm uroff, aż fkończył to dzieło 
6. Wezwał pomocy Bofkiey, alić grad kamienny 
Dobijał nieprzyiacioł w ow boy długodzienny 
Trudno widzi Pogańftwo oprzeć fię'wte grady 
g. BOGU prawemu chyba z Jozuem isćw flady 
On'z Kalebem na pogan pobudził lud Boży 
Gdy fzemrząc na Moyżefza wiele fobą trwoży 


10. Przeto ci dway wybrani w drodze przedfiewżiętey | 


Z całey rzefzy, że mieli wniść ‘do żiemifwiętey 
Oink wiele weziwanych á wybranych: mało 
Oby toż: brakowanie'z ñami fig nieftało 
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rę, Dał Pan BOG Kalebowi moc y w ftarym wieku 


| 
| 
| Ze wniść na górę Hebron nietrudno człowieku 
| e 


| t2. Ofimdzieliąt letniemu, gdy mu z działu droga 
Tam przypadła lud widząc wielbił Pana BOGA. 
13. Sędziow ludu Bożego taż cnota doznana, 
Którey nieodftąpiło prawe ferce Pana, 
r4. Pamięć w błogofławieńftwie ich y kosci fame 
Zyć fię zdadzą y kwitną przez niezwiędłą famę, 
tę Która z jmieniem żyie'w ich pótomftwie cała, 


z 


Nigdy nieuftaiąca mężów fwiętych chwała. 

r6. Miły BOGU Samuel Prorok rząd odnowił 
Sędziowfki, namasciwfzy'dwu królow ftanowił 

f7. Saula; potym Dawida; fam gdy fądził w prawie 
Dom Jakubów, weyrzał BOG na niego łalkawie. 

| i8. Doswiadczony był w wierze Prorok niezawodny,” 


lakby'też widzieć BOGA w iasnosci był godny. 
rg. Wezwał Pana o pomoc na nieprzyiaciela, 
Ofiartiąc baránka z proźbą Jzraela, 
20. Aliżci zagrzmi'niebo, y porazi (rodze 
Gromiem, Xiążśt Tyryifkich Filiftynow wodze. 
|22. lako fię niegdy burza z piorunami razem 7. Rege za 
Wśrzod mowy iego wfzczęła za iego rofkazetn, 
Gdy zdaiąc Saulu rządy wyżnawał przed ludem, 
Zegowniczym niekrzywdził, dowodziłtym cadem. 
2g. Y umarł, A posmierci królowi z pod ziemi 
Ziawiwfzy fię oznaymił, iak'miał zginąć z fwemi. 


ROZDIZAŁ XLVII. 


Chwała Natana Proroka Krola Dawida y Salomona 
| z xiąg Krolævjkich wtorych, 


| 
rr. Reg: c. 7. 


r. NAftał po Samuelu nathan za Dawida 
Tego, co względem iego Saul BOGU ohyda, 
2 A lud wfzytek iak mięso które fię oddziela 
Od tłuftosci, tak Dawid względem Jjzraela, 
3. Wybor Botkiey ofiary, mocarz zawołany, 
Ze lwy y z niedzwiedziami igrał iak z barany, 
Dvfił, y rozdzierał ie iefzcze młode lata 
Maiąc, z procy kamieniem zabił Goóliata, 
4. Wziąwfzy BOGA na pomoc, aż nu dodał ferca, 
5. Ze padł przed nim ow ludu Bożego ofzczerca. 
6. Odiął też y. Saulowi w tym koronę chwały, 
że| Iak mu zwycięfkie dziewic'choraule fpiewały, 
7. Ze Saul tyfiąc, 4-Dawid zbit dziefięć 'tyfięcy, 
8. Aż głowy Filiftyni niepodniefli więcey. 
9. A on'tego zwycięftwa, iak y wfzytkich cale 
Dzieł fwoich powodzenie przyznał Bofkiey chwale, 
to. Wielbiąc'z całego ferca, y miłuiąc Pana, 
Ze mu na'nieprzyiacioł od niego moc dana. 
rr. Y przed ołtarzem Pańfkim naznaczył fpiewaki, 
Dawfzy wielbienia BOGA fposob wieloraki. 
12. Przyozdobił dni fwięte, ba y wfzytkie, z rana 
Y w wieczor psalmodyą fwoią wielbiąc Pana. 
t3. Odpuscił mu BOG grzechy, y otarł powieki, 
oły| Y wynofł w Zbawicielu tron iego na wieki. 
14. Ponim naftał (yn mądry dla 'oyca zafługi, 
Odrzucił nieprzyiacioł Pan BOG na czas długi, 
17. Zatym fiedział na tronie Salomon fpokoyny, 
Poddał mu nieprzyiacioł BOG wielu bez woyny, 
Zeby dom Jmieniowi Bofkiemu wyftawiżł, 
Y fwięte przyiscie Pańfkie nim'na wieki wfławił. 
16. O iakos w młodym wieku mądry Salomonie! 
‘Jak rzeka wlana mądrość wcię gdyś profił onię 
Y ziemię przeniknąłeś, wiefz co fię w niey miesci 
"Y=fwiat napełniafz fławą twoich przypowieści. 
17. Obija fię w nich jmie twoie o insuły, 
18. Rozbieraią ie w mowy, piesni y rotuty. 
|Zażywaiąc w wykładzie ich ciekawey troiki, 
Nnnnz 


ZZ ZEL js zw O i 


19. Wielbią 
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"19. Wielbią w nich wfzytkie kraie Jmie y dar Bofki 
Tego Pana który ma oprocz innych wiela 
Tytułów to pPrzezwilko, że BOG Jzraela. 
20. W budowaniu koscioła miałeś pogotowiu, 
Złota iako mofiądzu, frebra iak ołowiu. 
21. Skłoniłeś fię do niewiaft maiąc władzą ciała, 
Któreby fama mądrość pohamować miała. 
22. Zplamiłeś chwałę twoię, zelżyłeś 
W fynietwym, który 
23. Zeby rozdzielił Pańftwo, y rząd 
Twardy nietniłofierny, nikt fię go nieima. 
24. A BOG nas nieopuscił gdy.go litość zdięłą, 
Y niefkaził do fzczętu w 


Niewykorzenił rodu wybo 


rod zwłafzcza 


z Efraima, 


nas fwoiego dzieła, 
rnego fługi, 
Który Pana miluiąc czcił fwemi pofugi. 
25.'W rozerwaniu królefty: 
Vfzczęła BOG-fekubowi „B 
Zoftawił przy Daw idzie dwoie pokoleni: 
Ze wodzie iego fwiat fię doczeka zbawienia, 
26. Y mial koniec Salomon z oycy 
Miepeteno czy dokonat życia dokonale, 
27. Zoftawił giupftwo rodu fyta Robo 
Co zraził lud, że pofzedł do Jeroboama 
Swego nieprzyiacićlą, kt ry od czci BOGĄ 
28. Odwiadł poddańttwo, gdy im przypadała droga 
29. Do Jeruzalem w fwięta fttawiąc im bałwany, 
Y tak lud prawowierny odmienił w pogany, 
30. Barzo fię oddalili od wiary y ziemi 
31. Jerozolimfkiey grzefząc, aż fię BOG nad nietni 
Zemscił, broniąc czci fwoiey'za dni Eliafzą 


zą, 
Który zniofł bałwóchiyalftwo'iak fię tü ogłafza, 


ROZDZIAŁ XLVIII 
Chwała Kliafza, Elizen a, Ezechiafza, y Jzaiefzd 
z trzecich wigg K rolewjfkich wybrana. 
Ts POwfał El afz Prorok iak ogień gorliwy, 
Słowem, iako pochodnia do ferc przerazjiwy, 

2. Przywiodł na bałwochwalce glod y wielką fulza 

Mało co ich Źoftało, przecie fię niekrufzą i 
3. Sercą zakamieniałe, 

Słowem Boży 


tedy- fle ta ruińa 


J 


fwemi, ale 


ama, 


gdy ftrzymał niebiosy 
m, do trzech lat niefzły defze 
Sciągnął z nieba po dwakroć o 
Kiedy coraz wylłany rant Proreką bierze, 
A na ofiarę tskiż ogień trzecim r 
Spadł 


ZE, OSY, 
giei na Żołnierze, 


azem 
3y fpalił do fzczętu za iego rofkażetn, 
Y wytracił na ow cząs fallzywe Proroki, 
We krwi ich lud oczyscił z grzechu bez odtyłoki, | 
4. Tym fię wiławił Eliafz cudem na fiat cały, | 
„Ktoż z nas fwięty Proroku doydzie tw | 
5. Któryś y umariego iłowem Bożym wikczeGł, | 
6. A na złych królow karki fmierci miecz zawiefił | 
7. Przed tobą kryiącym fię na górze Synai, F 
BOG w obronie twey krytych fądow wych nietai, 
8. Tyś Króle y Proroki maścił w zraelu, 
Co znać w Elizeufzu, Jecha, Hazaelu. 
Gdzie duchowne rozwnieć trzeci namajzczenie 
IE Elizeufzu duchem iec przeznaczenie 
Do korony, å zwłafzcza Krola flazaela | 
Ktory Krolem Syryi był nie Fer dela. 
9. Y któryś zachwycony na wozie ogniitym, 
ro. Abyś był ną fąd Boży fwiadkiem oczywiftym. 
Y niewierne żydoftivo jako Chryftoboycow Matach:4. v. 6. 
Nawrócił do tey Wiary y ferc f 
ir. O iak błogofławieni któ; 
Y znaiomosci twciey nie co zafiągneli, 
12. Bo my póki żyiemy to nafz za zczyt cały, 


A po (mierci ląż takiey uiegodniśmy chwały, 


oiey chwały 


3. Reg; zg, 


viętych oycow, | 
. 1 WAĆ! 1 

zy cię widzieli! | 
| 

1 


Ą 
A 


fobiegłupfitwo twe przywłafze 


1122. Wzywaiąc miłofierdzia Bo 


ay 


3 


3. 


16. 


13. Eliafz zachwycony przez tunan ognifty, 
Ale w Elizeafza duch iego dwoifty, 
Prorocki cudotwórny, y fimiałość taż fama 
14. Niezwycięzona tv grozie na króla Jorama 
Y po (mierci Proroka tego fwięte ciało 
Wfkrzefiw? 
Tak Eliafz miftrz iego nawet ea żywota 
15. Urbarłych wfkrrefzał, obu cudotworna cnota, 
. Ztym wfzytkim moc y faa nieiednego cudu 
Niewzbudziła pokuty w bałwochwalfkim ludu, 
Aż ich do Affyryi wygnali poganie, 
17. Zniewiełu zoftawiwfzy króla panowanie 
Z rodu Dawidowego, nawet y wtey refzcie 
18. Mało co BOGU wiernych było w fwiętytm mieście 
19. Które król Ezechiafz fw y tak dalece 
Y woienny umocnił prawie iak fortece, 
We frzodku ak wedukty wywiodfzy ze 
Y ftudhie, godzien ża to nieupłynney chwały, 
20. W tenczas Sennacheryba woyfko Je 
21. Obległo, król fię udał rozy 


zaj -£ 
za; ró. 


fkały, 


cuzaleim 
zewniony Żaletn 
Do koscioła, y z ludem fwym pokutuiącym, 
Z płaczem, y narzekaniem podobni rodzącym, 
fkiego w tey męce 
bo podnofząc y ręce, 
Alić fwięty Pan BOG ich wyfłuchał wołanie 
23. Niedbaiąc na ich grzechy z nieba weyrzał na'nio 
Y wnet ich od tey mocy która ie przeftrafza, 
Obronił oczysciwfzy przez Jzaiafza 
Proroka upomnienie przy fchadzce koscioła, 
24. A woyfko Affyryifkie wyciął przez Anioła. 
Ze iak Dawid był miły BOGU Ezechiafz,, 
25. To bowiem czynił co mu radził Izaiafz, 
Którego y w chorobie doznał za obrońcę, 
26. Od finierci, kiedy nazad uftąpiło iłońce, 
Znacząc przez to królowi przedłużone życie, 
Gdy profit o nie BOGA leiac łzy obficie, 
A Prorok go uleczył, bo wielkiego:ducha 


Struchłałe ferca w nic 


Miał przyfzie rzeczy wiedząc gdzie mała otucha, 


27. Ciefzył y lud płaczący niegdy na Syonie 
Przed fmiercią fwoią, gdy byt Manajjes na tronie 


Tyran przemogł Prorockie upomnienie filg; Origen: in Gori 


Przerznąć Feriafze dał drewsianą piłą. 


28. Przeyrzał y opowiedział iakby miał powieki 


Otwarte na to, co fię dziać ma w przyfzie wieki, 
ROZDZIAŁ XLIX. 


Fozyafzu ęjeremiajzu, Ezechielu, Zarobabelu, o 
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jezufie funu Jozedeka, Meemiafzu, na koniec obraca 


mowe do nocha, Jozefa, Seta, y Adama. 


|1. PAmiątka Jozyafza niby konfekt wonny, 


Bo z dziecińitwa fwoiego do czci Bofkie 
„ Wusciech iako miod fłodkie ieft ie 
W ufzach iak fymfonia w miłe 


y fkłonny, 
go wspomnienie, 
pofiedzenie, 


. On wybrany od BOGA na pokutę ludu, 


Y zniefienie bałwanow wfzytkich nie bez trudu; 


4. Kierówał ferce fwoie do BOGA iak nawę 


Do eynozury, czyniąc w złych ludziach popraw 
Oprocz Dawida króla, y Kzechiafza, 

Niebył lepfzy gorliwfzy król-nad Jozyafza, 
Wfzyścy królowie Judzcy procz tyct 
7. Bałwochwalftwem, niektón 


Qe 


1) trzech zgrzefzyfi 
zy że nie poznofili 


Mieysc obrzędow pogańłkich wfzytkich iaka ftratą 
* Niebyła y za króla nawet Jozafata, 2. Paralip: >0,v.33, 
Choć-znofił, lecz niewlzytkie w fw 


'ey ziemi do (zczętu 
Po gorach bałwóchwalftwe, znać ię boiąc wftrętu. 
inni bałwochwalcy króle dla fwey winy, 

8. Byllprzyczyną miafta;.y Pańftwa ruiny, 


Wedlug 


it , ie żyć ło. 4. Reg: ż3, 
zy umarłego wgrobie żyć fię zdało, 4: Reg: i 
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ECCLES 
Według Jeremiafza przeftrog iak na dłoni 
Ukazniących karę Bolką, którę oni 
9. Zle przyieli niewierząc, y:prorockiey cnocie 
Tego co poswięcony był'w'tmatki żywocie, 
A pofłany wyrywać burzyć, y wygubić 
Błędy, á wiarę fławić, fzczepić z niey fię chlubić. 
1o. Ezechiel pamiętny, który Bofkiey chwały 
Zprzężaiem Cherubinow widział woz wspaniały. 
11. Przepowiedział na grzelznych frogą Bofką plagę: 
Pioruny, y kamienny grad, y krwawą flagę. 
Błogofławmy tych którzy ludzi proftey drogi 
Nauczaiąc, złożyli ciała iak fkatb drogi, 
T2. Niech dwunaftu prorokow kwitną fwięte kosci, 
W pamięci nafzey fława ich żyie nie gosci 
W domu Jakuba, który utwierdzali zawdy 
W wierze Prorockiey: życiem popieraiąc prawdy. 


13. lakże wyfławić mamy y Zorobabeła 


Który iak fygnet ręki, zafzczyt Jzraela. 
14. Iak'uwielbić kapłana fwiętego. Jezusa 
A fyna Jozedekaktóry za Cyrusa 
Wywiodfzy lud z niewoli.przy Zorobabela 
Pomocy, figurował prawie Zbawiciela 
W jńieniu,y'w urzędzie, wodza, y kapłana, 
Od nich fwiątnica Pańfka'ieft wybudowana. 
Na ftarych fundamentach zruynowanych frodze 
Ale reftaurowanych iak-po fynagodze 
Starey zburzoney koscioł miał naftąpić nowy 
Chryftusow, chwalebnieyfzy niż Salotmonowy. 
15. Bo trwaiący na wieki, A Neemiafza 
lak zniefie wychwałaiąc godnie pamięć nafza 
Który Jerozolimikie podźwignął ftruktury, 
Z ruin domy, zamczyfte bramy, wieze, mury. 
16. Zaden iako fię rzekło niezrownał Enochu 
Długim życiem, y wysciem finiertelnego próchu. 
17. Ani :też Jozefowi, który w pierwfzym kroku 
Miłodosci przelzedł braci (nem równy Proroku, 
Utwierdzenie narodu, rządca ftar(zych braci, 
18. Obrona ludu fwego, y wkościach nietraci 
Wyniefionych z Egyptu Prorockiego ducha, 
Którego w nim przed fimiercią wzbudziła otucha: 
Ze gdy BOG ich za czasein nawiedzi w Egypcie 
Profił by kosci iego wyniefli na chrzypcie 
Do grobu oycow fwoich, eo fię gdy zisciło 
Q iak wielu y tnartwym kosciom uwierzyło. 
19. Set też y Sem u ludzi nabył wielkiey chwały 
Ten w przod, ow po pótopie wfzczął rod dofkonały. 
Wiernieyfzy od Kaima rodu, y od Chama, 
Rodzaiem zaś naypietwfza ieft chwała Adama. 


ROZDZIAŁ L. 


Pochwały przednieyfze Symonu naywyžfzego kaptana 
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Tak y witęp de koscioła wzmocnił iak fortecę, 
A w obcowaniu z ludem miły tak dalece 
16. lak iutrzenka zaranna, czy pełnia xiężyca 
7. Wobrotach, a wkosciele fłonecznego lica 
8 Albo po zachmurzonym niebie nakfztałt tęczy; 
Co fig zaprzewiniony lud przed Bogiem ręczy. 
o. Iako rosa na wiosnę, y kadzidło w lecie, 
r Czy'lilia przy wodzie wdzięczny na tym fwiecie, 
ro. Pełen pociech iak wina kielich fzczerozłoty, 
W rożne przytym oprawny cnoty, iak wkleynoty:. 
tr. lak'oliwa miiego'z Bogiem znak pokoiu, 
| Czy cypryfi wonny, gdy fię brał do (wego ftroiu. 
| 
] 


i 


W dziewaiąc fzatę chwały, y garnitar fliczóy 
W:*którym dofkonałosci cnot, był znak rozliczny» 
12. Do ołtarza Pańfkiego gdy fię przysposobił, 
Sam ftroy fwięty iego fię chwałą przyozdobił. 
|13. Gdy częsci od kapłanow brał ofiar coś-pofli 
Przy-nim na Libańfkiego cedru łatorofił 


14. Stoiąc w miley koronie, albo też iak owe 
Na koło rozkrżewione gałęzie palmowe 
15. W fynach Aaronowych, z'rąk ich dań dla Boga, 
lak króla naywyżfzego dała Synagoga. 
16.-Sciggnął naywyżfzy kapłan do kielicha rękę, 
Y efiarował wino daiąc BOGU dziękę, 
17. Wylał ie na poftument czyli na ognifko 
> Ołtarza, aż fię odor rozchodzi! nieblifko 
18. Zteyże Bofkiey ofiary, Aprzytym alarino Mim:7.v.ż6. 
Kapłani w frebrne trąby wydali niedatmo. Nem: 10. 
19. Bo lad wfzytek na ten czas upadał natwarzy, 
Daiąc cześć -BOCU z proźbą'iak fię'komu zdarzy. 
20. Przydano,psalmodyą wdzięcznemi chórały 
Aż zabrziniał*koscioł wfzytek pełen Bofkiey chwaty. 
21. Y lud trwał na modlitwie aż fię nabożeńitwo 
32. Skończyło, á Bifkup mu dał błogofławieńttwo 
Odehodząc od'ołtarza, yz fwoiemi chory 
Serce z oczyma wzniożfzy y ręce do góry. 
25. Rzekł opisane indziey dla kapłanow fłowa 
Błogofławieńitwa ludu. “Co gdy-Symon chowa 
Przydaie mędrzec radę wfzytkim niedaremną: 
24. Y teraz prawi chwalcie wizyscy Boge ze mng, 
Który tak wielkie rzeczy czyni w całym fwiecie, 
Y przeciąga dni wafze dotąd że żyiecie 
Swiadcząc nam miłofierdzie iak zfłodkiego zdroiu, 
25. Niechże nam da na zawfze żyć w tymże pokoju, 
26. Wierz Jzraelu, że ci miłofierdzie fwoie 
BOG fwiadczy, y w obronie ftanie ci za zbroie. 
27. Zwłafecza ed dwu narodow których nienawidzi 
Dufza moia, y trzecim także fię też brzydzi 
28. Którzy na gdrze Seir, czy Samarytanie, 
Co chociafz wierzą w BOGA, y nie (4'Poganie, 
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al ko osie ki jeraz bałyóchwalwóm fkażeni, więćy ci 
znać że na ow czas żyjącego w urzędzie fwoim kiedy | 07 Nieraz bałwochwa yemi fkażeni więć y'ai 


Syracydes tę xięgę pisał, z adhortacyą do chwały Pana 


Iak y Filiftynowie, albo Sychimici. 


Boga y zachowania nauk wfzytkich, do ktorych wzmian |*9 Ra Gaci jeako de) das 


ka przydana Authora na końcu 
1. GFTimon fyn Oniafza pierwfzego kapłanem 


Naywyżfzym będąc, koscioł z czasetn iak taranem 


Dwuset lat nadwątlony, tak materyalny 
W ruinach wsparł, iako też y wludziach moralny 
Dawnieyfzy, fwym przykładem, nauką przyczyną, 


Iak y prawnuka iego modły indziey fłyną 2- Mach: z6. 


2. Oniafza trzeciego. Ten Symon koscioła 
Po'prawiwfzy wierzch fciany podwyżfzyłdo koła. 


Pisał Jezus Syracha fyn z Jerozolimy, 
katany odnowił z ferca fwoiego wydane 
Pismo takie dwiescie lat niepraktykowane.  Proenium 
| 30. Błogofławiony który fwiadom tey nauki, 
Mądry będzie chowaiąc w fercu iey przynuki. 
31. Y iefli iey ufiucha do wfzytkiego zgodny, 
Boieft fwiatła Bożego wswych poftępkach godny. 


ROZDZIAŁ Lil. 


Modlitwa Jezusa fjna Syracha z wychwnlaniem Pa 


3 Ža dni iego fontanny, y ftudnie wezbrały 2es:22v.8. jng Boga y dzigkczynieniem y wzywaniem do tegoż 


Przechędożone w miescie, za:co godzien chwały, 
„ Ze miało lud ftaranie broniąc go od zguby, 
5 -Rezfzerzył miafto z włafzcza w mur wysoki gruby. 


Pisma. 
Y. TY Fznam cię o BOZE moy królu Zbawicielu, 


| 2, Ześ mię ratowaćraczył z przypadkow tak wielu 
‘Oooo 


3. Zacho, 
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4. Zachowałeś od zguby ciało fkazitelne, Nakfztałt fłodkiey przed czasem doyrzałey iagody, 


Y fławę od ięzykow, w których kłamftwo dzielne. 
4. Zaftępiłeś mię od nich w fądzie riattaiących, 


20. Ciefzyło fię W niey ferce ba y wfzytkie fprawy, 
Moie, bo od młodości byłem w niey ciekawy» 
lak od lwow wygłodniałych do paftwy ryczących. t. Ledwo com fkłonił ucha, tó mi w nie fzeptała, 


5. Wyrwałeś z rąk drapieżnych utrapioną dufzę, 


D 


5 
fe Pomnażaiąc fię we mnie, za co BOGU chwała. 
nia, katufzę, |24. Radziłem fię madrosci wkażdey tnoiey fprawie, 
6. Przytłumiłeś ognifťe ftosy, y tak zdarzył | Gorliwie iey fiuchaiąc niebyłem w niefawie. 


Zburzyłeś bramy fądu, więzie 
Mocą fwoią, żem fię wsrzod ognia tiieoparzył. 25. Pobudzałe:n fię do niey nabywania zdufży, 
Y takem w niey utwierdzon że mię niktniewzrufzy» 
26. Wznofiłem ręce wgórę, aż ią wyiednalem, 
Y przefzły niedoftatek iey opłakiwałem. 
27, Wfzytkem dufzę obracał na iey wynalazki, 
Ażem ią wiey poznaniu znałazł z Bożey łalki. 


7. Wyrwałeś iakby z piekła broniąc od ięzyka 

Kłamcy, co mię do króla ud 
8. Wiełbivże aż do fmierci duf 
9. Ześ blilko piekła będąc od n 


al okrutnika, 
>» moia Pana, 
o wyrwala, 
10. Otoczyły mię zewlząd fmutki, utrapienia, 


Patrzę, nie mafz ludzkiego znikąd wspomożenia, 48. Zawziąłem do madrosci ferce od poięcia 


Ir. Y wspomniałem ña twoie niiłofierdzie Boże Rozumu, nieopusci mego przedfiewzięcią. 
Sławne w dziełach od wiekow, Że mię to wspomoże] ż9. Serdeczniem fię turbował, kiedym fię w niey cwiczył, 
12. Bo faiwuiefz tych którzy cżekaią na ciebie, Ażbym ią nad fortuny wfzytkie odziedziczył. 
Ratuiefz z rąk Pogańfkich, y w każdey potrzebie. 30. Dał mi Pan B JG w nagrodę za takie ftaranie 
13. Podwyżtzyłeś z upadku na ziemi nie Życie, O mądrość, ięzyk wolny bym go chwalił za nię, 
Wyprafzałem fię z fmierci maiąc fię obficie, RE Przybywaycie proftacy do moiego domu 
TĄ, Wzywałem Pana, mówi tnędrzec,y ogłafzą | Na naukę, ieżeli na niey' zbywa komu. 
Qyca Pana motego čo ie// Mef afza |32. Czegoż fię ociągacie, w tym które was fufzy 
Ktory nam 40 trzeciey oznagimił Osobie ? | Pragnieniu, do madrosci fkiónney ludzkiey dufzy. 
Atuo EROJ CT fwiętey wzmianki dość wtey probie 33. Otworzyłem me ufta iak winną krynicę, 
W zywałem mówi Pana by mię nieopuscił, Czerpaycież bez nagrody mądre taiemnice. 
W czas pyfznych mocy, które bies na mnie poduscił, 34. Schylaycież pod to fłodkie iarzmo wafze fzyie 
15. W złych ludziach, będęż wielbił Jimię twoie Panie, Nauki, którey łatwo dufza fię napije. 
Za to, żeś moiey proźby wyfłuchał wołatiie. (135. Patrzcieno na moy przykład, y niewielką pracę, 
16. Wybawiłeś mię od złych czasow, y od zguby, | A odpoczynek wielki że go nieutracę. 
17: Prżetoć wyznanie chwały uczynię z tey chluby, 36. Pomniycież te nauki, á z więkfzą ochotą, 
18. Zmłodu nim w ćudze kraie przypadła mi droga, Niż znalażfzy fodynę frebrną albo złotą. 


O mądrość zwykłem zawfze profić Pana BOGA, 37. Niech fię wafza naybarziey w niey raduiąc dufza 
19. Y przed kósciołem o nię śódliłem fie pilnie, Do chwały miłofierdzia Bofkiego porufza. 

Y na ftarość będę iey nabywał'ufilnie. 8. Czyńcie dóbrze A wcześnie, by za takie dzieła 
Przeto znią wczesnie we mnie rozkwitnął wiek młody, | Mądrość waiiza od BOGA w czas nagrodę Wzięte 


3 * Nakfztałt 


WYKŁAD XIĄG 


PROROGCGKIGH 


Prorocy dzielą fie nà wiekszychy mnieyszychdla wiekszego albo mnieyszego dzieła pism fwoich, większych 4: Izas 
iasz, Jeremiasz, Ezechiel y Daniely żydzi nie liczą Daniela ják y Dawida, Ez irasza, miedzy Proroki, że ten 
Krolem. 6 ci Satrapani, czy Xiążety byli, nie Proróckiego uboższego flanm“ Mnieyszych Prorokom 12. 
wszytkich, 16. Grecy szykuig w pismie S. wedlug Chronology czasu, kto daienieyszy ten pierwszy tym 
porzadkiem: Ozensz, Ioel, Amos, lzaiasz, Tonasz, Abdyasz, Micheasz, Nóum, Jeremiasz, Sofoniasz, 
"Habakuk, Daniel, Ezechiel A zgeusz, Zackar jasz, Malach asz,wiaciń” iey zas wulgacie od mienie j- 
szym nieco porządkiem idą ci Prorocy ják tu wyrazeni, y przydaiefię Baruch dó mnieyszych Prorokow 
należący, le bo feremiaszu położony, że byt pifarzem tego, y liftem leremiaszowym konczy fwoie 

proroctwo, dla tego zaiedno niby 2 tym wielkim Prorokiem poczytany, wszyscy ci Prorocy zaymuią 
czasu lat około :400. począjeszy od Roku fiwiata blifko 3200. według chronology Ani. Witre. 


WYKŁAD 
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IZATASZA PROROKA 


>] 


Ten Prórok z jmienia [wego Hebrayfkitgo znaczy: zbawienie Pańfkie, że wiele o Zbawicielu [wiata prorokowab 
dla czego od S. Hieronima Ewiangeliftą farozakonnym nazwany. 4 urodzema wysokiego był fynem Amosa 
brata Azarjafza czyli infzyin jmieniem Oxyafza Krola „f'udzkiego. Dla meflura w urzędzie Seym piłą 
przerznięty z rozkazu Mana/|esa krola iako fwiadi | ufłynus męczennik Tertulian y inni, Bierzefię. 

Ta xiega w lekcye kapłóń/nie na Adwent. 
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JYWZY 

ROZDZIAŁ I. 
Pod licz zas přroroflivð 2.10! ja niziodziecz-| „ "e: cą AM Ej 
P Ja liczbą r. Czas r akc ofwa PEIE E 1 |r8. Toż przychodźcie, mówi Pan, ftrofuiąc mnie Śmiele, 
ność ludu Bożego 5. grozi roznemi kary 10. ttczy blaga-) PAC 

Aż ć x 7 SAE, > 
nia Boga 26. prorokuie o Chryftufie y Apofolach 28. 
niewiernym grozi ogniem wiecznym. Tenrożdział fyno- 
pós czyli zbiór caley xięgi nazywofę u Korneliuza. |, 
ï. Widok Jzaiafza fławnego Proroka, 
Króry mu Bog obiawił nie tak co dó oka, 


Nie unikaycie fądu w każdey wafzey fprawie, 
A nędznych fierot y wdow wspomościełafkawie. 


leśli wam nie odpufzczę grzechow choćby wiele. 


Choćiafżby krewkość wafza purpurą fię zdała, 


Toby w was przez pokutę iak śnieg wybielała, 

Jhoćby iak ten robaczek gryżota fumnienia, 
‘Co fzarłat krwawi w czyftą wełnę fię zamienia 
. Wżdybyście mię fiuchaiąc'w tym fięnie zawiedli, 
Y co naylepfze ziemi plony byście iedli. 
20. A ieżeli niechcecie fłuchać tey przeftrogi 

Gniewaiąc mię mówi Pan, poźrze was miecz frogi. 
Miechay tenże miecz przytnie y na heretykow 

Co przeczą wolney woli do złych fpraw grzefznikow. 
21. Jakżeślię mówi daley Prorok nierządnicą 

Stała ferozolimo krolow twych ftolico! 
Miafto wierne y pelne fądow fprawiedliwych, 
Ateraześ iafkinią łotrów niecnotliwych. 


lak do poznańnid'grzechow y kary co z żalem | 
O powiedział w fwey ziemi zwłafzcza w Jeruzalem | 
Za czterech królow. Judzkich; to ieft Ozyafza | 
Joatana, Achaza, y Ezechiafza. 
2. S'uchaycie prawi, Nieba; ziemia nawet głacha! 
Co Pan y Twotca fwiata inówi, niechay fucha: 
Wychowałein za synow lud fndy, A on przecie 
W zgardził mną wtenczas,kiedy wiławiłem go wfwiecie 
3. Zna woł rządce'y ofiel (wego karmiciela 
Wie żłob, á ia tey niemain czci od Jzraela. 
Lud ten gorfzy od bydląt nierozumnych że mię 
Nie uczcił iak więc ofiet z wołem 1w Błtleemie 
4. Biada teina narodu co od fwych wyrodny 
Antenatow, w fam tylko grzech fławny yv*płodny 
Lud grzefzny, złe nafienie, niepoczciwe fyny, 
Odttąpili od Pana w nieuftanne winy 
5. Przetoż y ja mówi Pan będę was po głowie 
Y po trofkiiwych fercach zacinał (urowie 
6. Od ftopy aż do'wierzchu głowy nie zoftanie 
Całe korpus króleftwa wafzego tak zranię 
Jakeście w mym przeyrzeniu mię ubiczowali | 
l 


34. Niewinność twa iak frebro w śniedźlię obróciła, 
Albo iak wino, w które wleią wody fiła. 

24, Panowie twoi tobie niewierni iak zbiegi 
W fądach na dary patrzą złodzieiow kolegi. 

! Nie przypufzczaiąc fprawy ubogiey fierocy, 

| Albo wdowy fuppliki nie przyimą niecnoty. 

24. Przeto rzekł Pan zaftępow widząc takie grzechy: 
Hey z nieprzyiacioł moich zażyię pociechy. 

25. Obrócę rękę moię, y tak iey przyłożę, 
Ze cię z ołowiu, Śniedzi, cale przechędożę. 

»6. Przywrócę tobie wfzytkie radne Pany fędzie, 
lacy przed tym bywali na twoim urzędzie. 

To ief w przod Apofłoły tak Proroki Pańfkie S Hier: 
Potym Krole, Cesarze tamże chrzesciańfkie VA 

Ze fię (fprawiedliwego króla miaftem wiernym 
Nazwiefz, któryć za grzechy będzie miłofiernym, 


F cierniem krola fiwego ukoronowali. 
7. Tak ziemia wafzatylko będżie płodna w ciernie 
Miafta y wiofkt na niey wyginą mizernie 
Obcy lud w'oczach wafzych tę ziemię wytrawi 


8. Jeruzalem iak budę w ogrodzie zoftawi. i WE Rare i Tae Weak 
? ała. A i27. Syonie w lądzie twoim weżwmiefz odkupienie, 
9. Y zeby Pan piemienia w Jakubowym domie |" Y do fi Pk id Kot. 
: zd , OCE o fprawiediiwosci dawney przywrócenie 
Nie zoftawił, *zginąłby podobny Sodomie. | PI AN AEAN WW BAZY ę s 
28. A niezbożne grzefzniki zetrze ci na głowę 


10. Słuchaycież co Pan mówi fodomfkie xiążęta 
Ludu Gomorry iak mu miłe wafze fwięta: 
IL Co mi mówi po wafzych ofiarach, nie pragnę i ` 
5 NCM Fi tażdy zhkańbiony będzie od (wego bałwana. 
Krwi wołow, kozłow, kiedy krzczyć wafzych nienagiię Każdy zh Rask AA diimeso baly ię 
n “|29. Zawftydziciefę własnych ogrodow y gaiow, 


12. Gdyfię {chodzicie do mnie y z fwoiemi dary AAC dla bał ie: R Aa A 
Ktoż was fzuka y przyimię'od was te ofiary? Które dla bałwochwalikich mieliscie zwyczaiow. 


Czemufię przechodzicie przed tioią świątynią, 130. Gdy fami zoftaniecie w dzień Pańfkiego przyiścia 
13. Nie palcie ofiar, bo mi obrzydliwość czynią lak GADANE poin, c a ag ak 
Nie lubię wfzytkich wafzych dniświąturoczyftych, siema PRora. maizago AB Deny BRO wiasnię, 
Tako pyfznych, obzartych, prożnychy nieczyftych. W etaa OSA RSE wyt nie a pepeni: 
14. Brzydzifię dufza moia zwyczaynemi grzechy ROZDI ZAŁ IL. 
W święta nieprzypufzczaiąc żadney z was pociechy |2. Początek prawa łafki 6. y odpadnienie żydow w grze- 
1 ;. Y choć wźniefiecie ręce, ja odwrocę oczy, chy prorokuie 10. fadem Bożym grozi 22. odradza prze- 
A mianowicie gdy ie krew niewinna zbroczy. „Madowanie Chryfłusa. 
16. Obmywaycieżfię przeto by można dobytym D Yrok Jzaiafza co miał z obiawienia 
Łez pokutnych za grzechy zdroiem tak obfitym, Bofkiego w Jeruzalem do Judy plemienia: 
Zeby y myfi nawet złe zgładzić z fwey dufzy 2. Będzie wedni oftatnie miał górę dom Boży 
Y oczyścić ią gdy fię żalem prawym (krufzy, | Która nad wfzytkie góry wyżeyfię ułoży 
| 


Zwycięzca Odkupiciel czyniąc tę odnowę. 
Poging wfzyscy ktòrzy odítąpili Pana, 


A tym barziey przeftańcie czynić zleprzewrotnie To iefi nad Patryarchy wlzytkie y Proroki 
17. Ale w dobrych uczynkach cwiczciefię obrotnie. Chryjłus w godności y Jwey nauce wysoki 
Qooo2 Y popły- 
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Y popłyną do' niego iako w góry wody 
Cudownym nawrocdniem {wym wfzyftkie narody. 
. Namawiaiącfię: podźmy aa tę gorę Pańlką. 
Skaże nam drogę, £o iefł wiarę Chrześciań/ką» 
Z Syopu wyidzie prawo-y nauk początki 
Co w „Jeruzalem miały.być w zielone świątki. 
4. Sądzić będzie świat władza tegoż łafki*prawa, 
Ale tak cicha, fkromna, cierpliwa, łafkawa; 
Ze na plagi lemiefże nd przerobi miecze, 
Włocznie w kosy któremi niwy łąki fiecze, 
Bo uftaną na świecis wóyny y iiezgody, 
Chyba gdzie prawa tego'nie firzegą naroty. 
5. Podź Jakubowe |iemie nawrdćfię do Pana, 
A chodź w fwiatłości”wiary którać będzie dana. 
6. Aleś odrzucił Panie lud twdy dòm. Jakuba, 
Ze napełńióny dawni ch win, pewnaw nim zguba. 
Pełno w nim wiefzczkow, wrożkow, iak u Filityńow, 
Y do fodomifkiey psoty brał pogańfkich fynow, 
7. Napełnióny ich kray ieft' y frebrem y złótem, 
Dość f(karbow.ale że żle nabytych coż-potem. 
8. Pełno wozow y koni 4 lud iak pogany. 
g. Nie przepuść że im Panie że czcili bałwany. 
10. Wnidź w opokę, fchowayfię w fkroś ziemi zły łudu, 
Niepotrafifz uyść gniewu Bożego bez cudu, 
1r. Y oczu niepodniefie w dzień on lud ten hardy, 
Gdy inu Pań' karku nagńie mfzczącfię (woiey wzgardy 
12. Bo dzień Para zaftępow ten, czyli fąd Boży, 
Któryfię na każdego pyfznego nasroży. 
13. lak niebo zachmurzorńie na cedry Libani, 
Gromy piorunuiące na dęby Bazan, 
Y inne drzewa pyfżne ku Niebu wyrołłe, 
14. Albo trzęfienie ziemi na góry wyniofłe, 
15: Y na wysokie mury, wieże, bramy, bafzty, 
16. Burze morfkie có krufzą nawy Tarsu, mafzty, 
Y iakieżkolwiek teraz fą ozdoby Świata, 
Wfzytko to w tenczas znifzczy generalna Ttrata. 
17. UniżyGę wyniofłość y moc wfzytkich ludzi, 
Kiedyfię Pan podwyż(zy y [wę chwałę wzbudzi. 
W dzień on fądu ftrafznego Światu zawołany, 
18. Zatym fię nie oftoią y wfzytkie bałwany, 
19, Bo iak trzęfienie żieti ńiezwyczayne wzrufzy, 
Pozrzuca y otkały rozbije y fkrufzy. 
Zadrży y przelękniefię hałwochwallkie plemie, 
Gdy Bog prawy powftańie karać wfzytkę zieinię, 
Y pokażefię Panem być całemu Światu, 
Który przewinił przeciw lego maieltatu, 
20. Y fam człek poftrzegfzyfię odrzuci bałwany, 
Choćby który był z frebra, y złota, ulany. 
Przyzwoitych czartowftwu figur ftrafzne zwierze 
Wyrażaiące, nawet krety, niedoperze. 
21. Wfzytko to poydzie w żietmię rozbite ofkały 
Pózed maieftatam in$ciwym wzgardy fwoiey chwały: 
22' Nie przefladuycież człeka takiego, co ducha 
lak ogień znozdrzy Bolkiey iitoty wybucha. 
To ieft'Chryfusa Pana, którego wysoka 8 Fior: Ovis: 
Godność taifip'w mje z prźefłrogi Proroka. 
ROZDZIAŁ HI 
1. Przepowieda wyni/ztżenie ludu ftavych mądrych Pa- 
now, za fprzeciwienie Bogu Chryfłusowi 13. grozi fe- 
dem Pańfkim T5. ile žwodcom rabinom 16. mewiafon: 
firoynym y niewiesciuchom, ' 
1 © 


To Pan Jeruzalem 'y całemu Judzie 
Odbierze głodem, woyną co pirżednieyfze lu 
2, Bitnych mężow y ftarcow, Proroki y Sędzie, 
3. Y co nad tat'pięćdziefiąt ieft w iskim urzędzie 


” 


ə 


dzie, 


} 
zodnych do rady, 


Poważnieyfzey urody; y zí 
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IEG. 
bor 
Do bidówania, do xiąg gdzie trudńe wykłady, 
4. A da im niedoyrzałe w rozumy chłopięta, 
Albo też niewiesciachow za Pany xiążęta. 
5. Lud upadnió-przez nieład, fąfiad przy fąfiedzie 
Mąż przy mężu; 'gdy fię im w rządach nie powiedzie. 
Tumult wźniecą, rzucifię pachole na ftarca, 
Chłop na Pana, niewinnych przemoże potwarca, 
6. Herfzt uiąwfzy kollegę brata czyli zięcia, 
Rzeknie ftroynyś po Pańfku, bądź nam za xiążęcia. 
Nieuważay nikogo, á ftoy przy nas miały, r 
Ktofię waży nam oprzeć, podbijem kray cały. 
+, Ten: powie: iam nie lekarz, rad fwema pokoiu, 


l 
| Nie.potrzfię uleczyć ran z tego rozboiu, 
| Nie mieycie wię za Pana, biedam wam zpłaty. 


| 


Nie niam też w dómu chleba ani drogiey fzaty, 
8. Upadnie Jeruzałem tak y ż rodem Judy 
Dla ich bluznierftw, wymyfłow, y iawney obłudy 
9. Przeciw maieftatowi Bofkiemu gdy w oczy 
Stawiinufie, y własną złościąfię zamroczy. 
To ief widząc C hryfłusa choć nie w maieftacia 
Lecz w Bofkich eudach myfić śmie o iego firacie 
Y grzech fwòy iak Sodoma naftaiąc na Lota: 
Ukrzyżuy, wywołuie zajufzona psota. 
Biada wam zaślepione w takiey złości dufze 
Bo wam złe za złe będzie oddune tak tufzę. 
ro, Mówcież fprawiedliwemu y przyznaycie fami 
Toefł temu fędzieńu że mu błogo z wami. 

Gdy truć wafzę przemieni w fladycz y iey będzie 
Pozywał gdy na ftrafzny fąd z wami zafiędzie. 
rr. Biadaż w tedy niezbożnym dla ich frogiey inęki, 

Którą im fędzia odda za (woie od ręki, 
Ba y w pierwfzym zamachu lefzcze na tym fwiecie, 
ra Ludu mòy błada tobie gdy lada kto drze cię, 
A podczas y niewiesciuch, nawet dzieci baby, 
Tak przewedzą nad tobą żeś na odpor faby. 
Ludu móy kto cimówi: że fię dobrze żydzi 
Maią, ten cię zawodzi, iawnie z ciebie fzydzi, 
I Nie wierz mu bo ci przez to zagradzafię droga 
W nawrócediu pokutnym do Prawego Boga. 
13. Oto powftaie na fąd Pan fwolego ludu, 
ILedwo'co iuż nie widać oftatniego cudu 
W uprzedzaiących znakach, piorunowey mowy 
14. Wytmierzofiey na wafze przewinione głowy; 


| Które Pan pozwie tia fad fwoich:przeciwnikow 


Starfzyńię, kupcow, zwodzcow, rabinow, fzkolńików, 
15. Wy do refzty winnicę imoię puftofzycie, 
Zdzierftwo zubożfzych żydow w domach fwychtaicie. 
Przecz lud mòy zacieracie mówiąc fwemi błędy, 
Niedaiąc im na oko poznać prawdy wfzędy, 
Y proroctw uifzczonych, him oftatnie biada 
Dopuści Pan zaftępow, gdy fię oto bada. 
16. Y przydaie przyczynę wafzego uporu, 
Y niesprawiedliwego w tych doltatkach zbioru; 
Składaiąc te racyą na owe to żojńka 
Wafże, że każda chodzi iak eorka Syońfka 
Od kóralow y pereł zwyciągnioną lzyią, 
Zwłafzcza do fżkoty drogą odziawizy del 
Prze nofząc prawowierny lud wynioftym okłem, 
Nie wie na którą nogę ftąpić pyfznym krokiem, 
Chociafzby w naypodieyfze fwych kuczek podwoie 
Iak korony y mitry wnofzą fwe zawoie. 
17. Ale ich Pan ołyG odmianą fortuny- 
- Y pokażąfię brzydkie parchy y kołtiihy, 
Odrze wfzytkie ozdoby ód głowy do noógi,. 
Xiężycowe na czele błyfzczącefię rogi, 
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+19. Złote frebrne ozdoby, perły y kleynoty, 


Bławaty 


IŻATASZA PROROKA 


Bławaty y bielizny wytworney roboty. |3. Terazże fami zważcie to obywstele 
20. Pokrufzy im zwierciadła y-perfum naczynia, Judy y Jernzalem'iakem czynił wiele © 
24. Że z cuchnie'każda gorzey iako wbłocie świnia. 14. Tey wińnicy by fodki owoc mi przyniofła 
lakoż fetor żydowfkt'y teraz fię wije A ta w cierpkie iagody iak ciernie wyrofła 
Miedzy niemi, aż ktore Chrzeft święty omyie 3. Terazże wam-pokażę to co z nią uczynię 
Niech y innym narodom takiż ewent brzydki 
Prorokuią lubieżne zwłafzcza niewiajł zbytki h 
25. Ze ich kawalerowie na woynie'poginą 
Y z wiekopomną fwoią fławąfię oming, 
26. A lud w ziemi ofiędzie z pyfznemi niewiafty, 


Rozrzucę ogrodzenie, obrocę w puftynię, 
Niech kto chce tey niedepce iako-bitey drogi 
j. Chyba że-w farmb ciernie zarośnie y głogi 
Nikt iey kopać nie będzie, nikt nie ochędoży 

Z różnych błędów zaroślin w którefię zamnoż yy 
Zagrzebfżyfię w ruinach y z-przednietmi miafty. Zaksżę żeby de czu nie dały Pr ; 

ROZDZIAŁ IV: „„_ Toiefi nauczyciele święte y F roroki, ; 
> j pra pE P ŻA wpap MTOTYCH beriz niegoano Fzraelfkie plemie, 
1 Też karf ounge eri mik Ge 4 (wyraża, ZIRD Zby ie ożywiały tako swieta ziemię 
nie Chryfiusa prorokuie, ZA Chrzesciańfkim 3.y 7. Nie ady winnice Pańfką, nayliżfzy rod Judy, 
0 Sakraminitach: , | Czekam fpraw iedliwości:od nich bez obłudy. 

u JĄ on czas kiedy gniew Boży tę plagę natęża 


Uyrmiefię fiedym niewiaft za iednego męża 


Alić niesprawredliwość w fądzie, aż wołanie 
Viemamy kroloniech nåm panuią Poganie 16%: 19:v.15. 
9. Tak cale miaflo woła; biadaż wam łakomy 

Na całe miafto ludu, co ftawiacie domy 
leden przy drugim w mieście, y co wafze role, 


Mówiąc chleb nafz ieść będziem y odzieżą nofić 
Bylebyfię imieniem twoim można głofić. 
Zaftąp nafzę niedolą zebyśmy niepłodne 
Nie były łafki Bofkiey y ludzkiey nie godne 
2. Zatym Judzki zjawifię rodzay barzo wzięty 
U świata, to iefł z Ducha świętego poczęty 
Syn Boży wciele ludzkim plon ziemi wysoki 
Owoc żywota który przechodzi obłoki 
Radość wfzytkich, przyczyna wiecznego weseła 
Którzy zbawieni będą zwłafzcza z |zraela. 
3. A każdy kto zoftanie wiernym w Jeruzalem 
Na tenczas święty będzie wfzyscy go pochwałetm. 
Bo od famego Zbawcy weźmie jmię Pańfkie 
Swiętym nazwany iakiejmie Chrześciańfkie 
z. WAU" 1 A se *Ię8! WE W nich taki bunt podnieśli y ziemia niepłodna 
y go przytym zaleci prawwowierna cnota. in 0 NRA Sa a ; ; 
4. Kiedy przy odrodzeniu tym Pan lud obmyie PA KRZAK AETS SPESEN neern 
Ze krwi córek Syòhù dódhelii którym żyje: ; Io. Ze z dziefięć włok wińnicy ledwie hańka wina 
7 i A 
Wylahytn w jertizalem,że inaczey fądzić Z trzydzieftu korcy fieyby trzy korce nowina. 
książe ACE By | tr. Biadaż wam co wftaiecie rano do napoiu 
Będzie, niewedług ciała, iak zwykł dotąd błądzić š K f 0 AP, RE 
Ale żyć będzie każdy wierny fprawiedliwie | Gafząc aż do wieczora pragnienie w tym zdroju 
Tym duchem napełniony y tchnąć nim gorliwie e Rzek Pac PREY kotjap y AE tabiy, 
5. Y ftworzy Pan na ow czas dziw więkfzy na oku A EENE E RER pravy : 
Niż w Moyżefzowym ludu niegdy fup z obłoku je r z w niewolą pofzedł lud wsinoim przeyrzepiu 
To iefł Ducha świętego figure ognifią Ze nie zażył mądrości Bolkiey w poniżeniu. 
T Sakramentu (wegó pofłać obłoczyfią J > iii ga! Be kędy EBY 3 
Na Syonie y każdym mieyscu fwoiey chwały W ięcże wyschnie iak trzcina z Pany fwemi głodem 
Gdzieby go prawowierne ferca pożądały r4. Otofię rozftępute ledwie nie PPWdECIE 
6. Tu światło na przeciwne wfzytkich błędow nocy X ai SR E A dE PET 
Tu cień chłody obrona od piekielney mocy. 13. Y ochłoniony bęgzie nie ieden przemożny 


ROZDZIAŁ y. Parr ymocarz za niemi y lud nieoftrożny 


5 $ s 16. A Pan zaftępow przez fąd będzie podwyżfzony 
1. Przyfłowie Amazyafza krola rozumi Foreriusowin-| Bog nafz w Świątobliwości (woiey uwielbiony 


nicy co miafło wina ciarki rodzi, ale pewniey(zy wykład|t7. A wybrany lud iego iak barankow ftada 
Hieronima o Chryftufie z tegoż rodu o winnicy mowią-| - Pozoftałego pisma nauką nie lada 
cym Mat: 21. v.33. $. grozi fpuftofzenien głodem y ro-| Przy nawrócenia fwoim z narodow w tym czafie 
zmaitą biedązarozne. grzechy 14. ypieklem 26.0 na zie-| Widzę na oko prawie iakfię żyżno pafie. 
mi zburzeniem żydow przez woyfka Rzym/kie. 18. Biadaż wam których fię grzech prawie (znurem ciągnie 
I. Z Aśpiewam ludu memu ftryiecznego brata Czy łańcuch kar z ciężarem aż kresu do fiągnie. s 
To ief Chryffusa lament w ktorym, głośna frata| 19. Y mówicie co tna być niech prędzey pospiefzy 
Tak mitego naredu-kiedy go Syn Boży Obaczym radę Pańką może nas rozśmiefzy. 
Winnicą zwie na którą wiele pracy łoży 20. Biada wam co złe dobrym A dobre złym przecie 
Naymuigcfię fam doniey iak za robotnika Ciemnośćświatłem, 4 światło ciemnością zowiecie 
Zeby mu żyzna była nakfztałt oliwnika Słodycz w gorzkosci czuiąc á gorzkość w flodyczy 
2. Ogrodził ią Swym prawem wyrzucił karoienie Y w teyfię przewrotności ZATIA każdy ćwiczy 
„„Balwanow, dał na tych miaft wiary zafzczepienie 21. Biada wam co fię w oczach fwych mądremi zdacie 
w frzod mey wieżę wyftawił y prasę ku winie, A mądrości w'was niemafz chyba ku fwey ftracie 
To iefl oltórz y kościoł nad inne świątynie |22. Biada wam coście mocney głowy lecz w napoiu 
Czekał azaż mu'owóc fłodkich gron przyniefie | Y odważnego ferca w tenczas choć do boju. 


Włoki uprawne fieyby -zaytmą, wfzytkie pole. 
Bo miafło defzczu rosy na takie nowiny 

Krew wyiwołanasta wasyna wafze fyny, Met27s0:25. 
lzaliż wy fię fami w narodach możecie 

Oftać pod taką zemiftą y pożyć na Świecie, 
Ktorąścię wywołali'na zgubę fwey dufzy 

9. Jakom fłyfzał mówi Pan to na fwoie ufzy, 
Chyba że woliym morem y głodem was ftrata 

Trawić będzie nie razem aż do końca Świata, 
Domy walze tak wielkie y piękne w tym mieście 

Spuftofżeią w ruinie y upadną żeście 


Aż mu ciarki zrodziła iakie rosną w-lefie, 


D 
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23. Biada y wam fędziowie co bierzecie dary 4. Y tak'było wołanie Serafinow dzielne 

A wspak fądowe chcęcie uspokoić fwary Ze fię od niego wftrzęfły podwoie kościelne. 
Niezbożnych ochraniacie4 niewinnych życie Y mgłą był napełniony dom owey Świątnicy 

Bez fiu(znego dowodu potępiaiąc życie. Znak głośney ale ctemney w nim tey taieńnicy 
24. Przeto ich iak zdźbła fiomy ogień, tak Pan zburzy | Ktora przechodzi nawet Aniołow potęcie 

Z gruntu przepyfzne domy ażfię z nich zakurzy Iednak w niey wiary nafzey pierwfze przedfiówzięcie 
Zeprawo odrzucili Pańfkiego zakonu Tu otroy Jwiętym Panu mowi głos Amelki, 

25. Słowo Boże zbluznili, gniew na'nich'do zgonu Nie poznał tego icdnak był lud Fzraeljki. 
Y zamach nie uchronny który ich nie minie Ze fie też liczba osob-Bofkich w owym tai 

Pòki plag nie odniosą zamierzonych winie mieniu ktore zniczy: Panow Adonai 
Aż zadrżą góry te iefł krolow wiata trony Z Hebrayfkiego iezyka w ziawieniu Moyżefżym, 

Gdy fię rozeydzie fława ta na w fzyftkie ftrony. l Aterazfe nim iawniey w wierze [więtey ciefzym, 
Zacuchńą trupem cielfka padłe w okolicy Co nam Pan Bog obiawił przez [woiego [yna 

Y ziemia Jzrzelfka iak groy na ulicy. Ze w Bogu trzy osoby á ifiność tedyna, Hier: Cyrik Orig: 


5. Biada mnie mówi Prorok żem milczał gdy głosy 
Anielfkie wynofiły Pana nad niebiosy. 

Znać że miałem fkażone grzechem wtenczas wargi. 
Patrz iak pokorney na fig tu używa fk gi 

Albo że z takim ladem miefzkam który cały 


Lecz nie powściągnie z morem tym (wego zamachu 
Miecz Bofkiey ręki, aż (wiat wzbudzi do poftrachu. 
26. Podniefie znak wnarodach przez fwoie natchnienie, 
7 — wa mospolite Rzym/kie R 
Zwtafz na pospolite Rzym/kich woyfk rujzente. 
Aliści wnet przybędą na zemftę z ochorą 


Każdy pulk iak na popis z kawalerfką cnotą. Pełen grzechow y w uściech próżny Bofkiey chwały 
27. laki taki do bitwy czuyny nieospały; | A iam Pana zaftępow widział na fwe oczy 

W moderunek woienny dobrze podkasały, | lak go może w tym życiu dociec ztnylł Proroczy 
Zadnego pas rycerfki nie opadł y nogi 6. Wtym przyleciał Serafin domnie ato iefzcze 

Obówiem mocno fpięte y zbroyne w oftrogi. Wziąwfzy z ołtarza kamień rospalony w klefzcze 
28. Strzały lecą zkałkanu gdy ie procz oręża =, Y dotknął fię ult moich mówiąc: to ci zyści 

Innego każdy z łuku fwego w lot natęża - "Ten ogień że cię z grzechu twoiego oczyści. 
Do tratowania końfkie iak krzemień kopyta Ten [posob oczyfzczenia był znak.daru ducha 

Znać że każda z nich noga podkową podbita, Swiętego do ktorego pomogła y fkrucha M B i 
Zelazny także fzeleft z koł, kofiftych wozow, Može y zamilczenia grzech „Jzaiafza SPRZ 

lakby fztórm przypufzczony brzmi z famych obozow, Że nie upominał nigdy Krola Ozyafza 
A cóż gdy bitne woyfko zwycięzkim okrzykiem Oto cofi tenże-krol wdał w urząd kapłańfki 


Poima lud y miafto w twe okrutne fpony, 8g. Aż mówi daley fłyfzę głos od maieftatu 

A tu'nie malz zkądbyfię fpodziewać obrony, Bofkiego kogoż poślęź któż nam poydzie? 4 tu 

dy fam Bog zagniewany przeciw Jzraelu Więcey osob niż iedney Bofkizy rofkazanie 

Pokaże zemftę fwoię w tym nieprzyiacielu. | IV tym fłowie: kto nam poydzie: owo ia móy Panie 
30. Zafzumi iako morze gniew iego wylany Poślij mię, śmiellzy Prorok, odpowie na one 
AŻ zekrwią przewinionych będzie potniefzany, | Słowa znać że pokazał ferce zapalone, 


29. Zagrzmi twkby nap idfzy na hip ze Iwim s Trądem fkaran, w czym zamilkttenże Prorok Pań/ki 


A my w duchu Prorockim poglądaiąc na nie, 9. A Pan mu przyda: idźże y mów temu ludu, 
Ciemne y pełne fmutku widziemy otchłanie. To iefi. fzraelfkiemu w iak naywięfzym cudu; 
YZ Dyr” 7 ; aycie, 4 niechcieyci ftrogi zrozumieć 
ROŻZDIZAŁ Vi. Sa i odbia sę prze wog iy A 
. > WROJE { s atrzcie na obiawienie, A niedbaycie umieć 
1. Widzenie Pana Boga opisuie 2. troy fwięte piene A ECA N , 
T HA A 5 , ; 3 |1o. Co wam wiedzieć należy, zaflep ten lud raczy 
Serafinow 3. żali fie Prorok że w ten czas milczał 6. sA Se PM ż 
GM A A 1 ; Na fercu niech fię w fwoiey złości nie obaczy; 
oczysciony ogniem poselflwo przytnie do ludu zaciętego | „ ns Cc NANA f 
w uporze 12. aż fie przy refzcie satoroci. 80| zafłoń im wzrok mówi Pan, y obciąź im uzy, 
v ugorze 12. AŽ fe przy rejacie nawroc. ASY go ATR. UCI": 
CO ndk AC SOWA To ieft iako Bog przeyrzał, że ich to niewzrufzy 
1. [ROku którego umarł Ozyafz Król Judzki TENE ” skiz Panie “Dai; rarvófs 
ntp ka ŁR i „| zz. Dla zaciętości ferca; rzekłem pókiż Panie +12,v048. 
Miał Prorok widok, który był nad doinyfł ludzki: i i A i Ą 
Widziałem mówi Pana na wys Kittane | Ludu twoiego będzie trwać zapamiętanie 
ale v'ówl Fana na So nie pó | sat E s 
3 | t2. W grzechach fwoich? Pan mówi: póki ludne miafta 


„e j E Z pin L2. 
Podwyżfzonego niby w niebiefkim tryónie, Nieziiny yich ieina palori uiońmafta 
Aco pod nim widziałem taieimnic tak wiele, zB E, ah P ke h f fani 
Tofię te wfzytkie w iego mieściły kocie 13. Którey lud w fwiat odeydzie á cofię zottanie 
ę 4 s AR A : el r La j Y rozktzewi, to wytnążakprzy Adryanie S. Cyrtlsin Cors 
2. Dwu Serafinow ftało po (ześć fkrzydeł mieli, liar dziefi "nasyiiac Zy 
Dwuma twarz zakrywali Bofką Ze niestnieli S- Crritus: EC RO Fa nei e hvd 
D iAd ; NIE  jęso>_» Hierokt Tak przyginie ta wfzytkich narodow oMyda. 
Patrzyć w nie, dwuma Pańdkie zalłaniali nogi, i : oa da: 
y ABEOWD hjg A adoscig wd Procz tey refzty którafię nawróci, y wyda 
H”syrażaigc że ich ją niedoscigie arogt 3 sii A D e 
O E č Ə ; ET ZO rod Dawid S. Hier: 
Dwuma w mieyscu latali /pętanemu ptaku x Jak terebint czyli dąb, to ieftrod Dawida ł 
de, | Swięty, å ten Zbawiciel będzie wiecznotrwaty, 


Podobni. przywiązaniem fercwolnych w tt m znaku 0 ; 
AGORA, PZY em fercwoinych w ty Rozkřzewiony w gałęzie wiary na fwiat cały. 


Ze kochankowie Boscy widząc Boga [polne i 

Kochaią go k dzwi, śdnak dobrowolnie. ROZ DZIAŁ VII 4 

3. Y wołali ku fobie fwięty! fwięty! fwięty! Z okazyi wtargnienia nieprzyiacioł y znaku wydanie" 
To iefl w troycy iedyny Pan Bog niepoigty nia od nich prorokuie znak przyiscia Zbawicitla to iefl 

Swięty Pan BOG zaitępow, czyli w0y/k co toig Pannę Matke Jego Przyygbieniem takze y głodem za 


Zaf 
Od zi 


Jego, gdy Jiz rozeydzie wiara na swai cały. 


jałości ludzkiey, pełna ziemia chwały 1. TRafiłofię wtargnienie Pogan tego czasu, 
Kiedy fię berło Judy doftało Achasu'4 Res: 16: v:5. 


nuige tron chwały iego fiuzbą fwoig | nie dowiarfiwo grozi 
Synowi 


Prane 


R 


- ETF NO BER> 


IEAA I ERĄ ~ 


A 


1 ZZ = O WO A 


pa ZRK REPREZE O A OZ TORA "IRK 


i 


prze ih 


IZATASZA 


Synowi Joatana; Ra zyn krl Syryifki 


Przybył, y z nim Faceas Regnant Samatryifki 


Czyli król Jzraellki, y napadfzy hutmem 

Na miafto Jeruzalem, chciał:go dobyć fztarimem. 
2. Wikazawfzy do Achaza: że na Effraimie 

Gdy polega Syrya, gas Jerozolimie. 
Tu moc „fzraelitow znaczyfię taż fama 

Co y gora Efraim, gdzie „jeroboama 


Krola „fzraelfkiego była więc fiolica 


o ; z AE A Sa 
Sychen miafło, gdy tych pańftw falafie roznica? Bes:12: 


Zadrżało ferce w królu Judzkim na to przyście 
Y w ludu iego na tę wieść iak'drzewa liście. 
3. Rzekł Bog do Jzaij: wyidź przeciw Achasa 
Który znać fię wybierał uciekać do lasa. 
Przydał Pan: weźże fyna fwoiego: Jazuba 
Ktory miefzka za miafiem, żeby”go tathzguba 
Nie potkała w tym fzturiate, waraż co opuscić, 
Zebyśfię niedał biesu do tego-poduścić, 
„ Mów królowi: nieboyfię tych ogonow prawie 
Dwu głowni*kurzących fig y ifkrzących żwawie 
5. Naciebie: włtąpmy prawi, do Judy w tey dobie, 
W zbudźmy ich wftępnym boiem y pod bijmy “fobie, 
6. Poftanowiem w nim królem fyna 'Tabeela 
Czy Romelij, to ieft króla Jzraela. 
7. Lecz na to mówi Pan Bog, że fię tak nie ftanie, 
8. Ale głową Syryi Damafzek miefakanie 
Królow $yryifkich będzie, nie Jerozolima, 
Głowa Damafzku Razyn darmofię was ima, 
A w fześćdziefiąt lat y pięć Fffraim uftanie 
Z głową fwa Samarią ż0 iefł krolowanie 
9. „)zraelfkie upadnie; A tym prędzey ona 
Głowa fyn Romelij co go do ogona 
Bog przyrownał, że koniec z kolegą Razynem 
H7eźmie w krotce, więcze tym nazwany terminem. 
Jeżeli na oftatek temu nie wierzycie 
Synowie Judy, wyfię też'nie oftoicie. 
Iakoż gdy to Prorofiwo wiary nie wzbudziło, 
Za Meycfza krola w[zytkofię zisciło. 
10. Przydał Pan Achasowi przez tegoż Proroka 
u. Proś'o znak Zbawiciela (wiata, czy z wysoka 
Czy z głębokośbi otchłań iak prętko pośpiefza 
Czy Eliafza z gory, czy z otchłań Moyżefza, 
By cię do wiary wemnie nieiako przymufił. 
12. Achaz'rzekł: niechcę:profić bym'Pana nie kufił. 
Pozor tylkow wymomie tey ale niefłufzny Os Basit 
Gdy na wyrażny rofkaz Achaz niepofłu(zny 
Aż fie żali nań Prorok y znak wielki przyda 
13. Mówiąc: fłuchayże teraz mnię domie Dawida 
Izaliż wam riedosyć niewierzyć Prorokom, 
lefzcze'czynicie wzgardę:y Bofkim wyrokom. 
14. Przeto żeby uftała ta niewierność wafza 


Da wam Pan Bog znak przyścia na świat Meffyafza 


Oto nam Panna pocznie y.porodzi Syna 
Nie przefłaiąc być Panną to cud! to nowina! 

Dziw na niebie y ziemi ktorey to nowimie 
dplauduią Sybille fławne: Prorokinie 

Po narodach pogańfkich do'ich nawrocenia, 
Pomagaią cudownie y poetow: pienia. 


Vide Caff]: t 2. 


| Za coż jey zpłodem ująć tego doftoieńftie 


Virgil: Ecelig: 


PROROKA 


Zkąd wnosi kucerż fkazę Paniefiwa MARTI. 
Aie przeciwko jasnych fłow Ewanielyi, 
Ze co fie z niey poczęło, dntot lozefowi 
Rzekł: iż z Ducha fwiętegoieft, wyraznie mowi, 
Itamże aplikuig text lzatasza Pat. 1. v.20. © 23. 
Pomieniony Nayswiętszey Matce Mefjyasza. 
Toż w kredzie Apoffolkim z nami katoliky 
W yznaig, niez żydami te Kwanteliki: 
Ze Duch Swięty niefkaził Maryi Panieńfłwa 
j a S- Tho: S. Chris 


Eç. in Cornelio. 


Jakby rzecz niepobna byla Panu Bogu 
- Pomoc fwg tefzechmocnością do tego połogu 
W ktorym Jwiat doczekaljię tego Zbawiciela 


Co „Fmię Bofkie na fig wziął Emmanuela 
aJ ig £ 


Emmanuel Bog znimi, to ief Bog wcielony 
Stufzna żeby był z czyfiey Panny narodzony 
Ttak nayprzyzwoit/zym [posobem fig ziawił 
Światu, gdy go od grzechu y Śmierci wybawił. 
W Hebrayfkim zaś ięzykiu matka mu nadaie 
To imię Emanuel gdzie niechay wyznaie 
Zydoftwo że Meffyajz nie miał wzgledem ciała 
Qyca, gdy fama matka imp mu nadała. 
Tak względem Bofiwa fwego bez matki zrodzony 
Przed Tucyferem indziy w psalmie ogłojzony 
Od żydow niewierności pokaźdzy bożnicy 
A miechce'upor wyznać teyże taiemmicy, 


„|r5. Mallo y miod ieść będzie Prorok przepowiedział 


Zeby prawi'co złego y dobrego wiedział 


AA to naturzedudzkiey fłuży wychowanie 


Od dziecińftwa co lepfzych potraw wybieranie, 
Dla pofilenia zdrowia bez zbytku zwyczaiu, 
ID ktorych guft mamy iefzcze zepsowany W Rju 
| Ze y teraz co rozum za.żłe y zbyteczne 
Sądzi, tofię tym truie takomfiwo wfzeteczne. 
O żeby! Emmanuel Bog znami pospolu, 
Choć w mijfli, niebies fiadat w biefiadach do flotu! 
Przepowiedziaw[zy Prorok znak zbawienia świata 
Ze go Achaz nieprzyiął więc mu bliżfza firata 
16. Oznaymiena w tych fłowach: niż rozum w dzieciątku 
|  Zwykł poznać złe y dobre, fwe ziemie do fzczątku 
Stracą ci daway królowie, przyidą nie pomału 
17. Dni tak złe iak nie były od kroleftw rozdziału 
Judzkiego z. Jzraelfkim, ate dni przywiedzie 
| Pan ż królem Affyryifkim, który cię naiedzie. 
To igft że na ratunek wezwie[z go nie Boga 
Ale Pogan, zguba też potka cię w nich froga 
18 Natchnie ich Pan Bog gniewem zajufzone duchy 
Ze cię opadną zewfząd iak Egypfkie muchy 
lak pczoły Affyryifkie y całą twę ziemię 
ro. Ofiądą y wytrawią iak fzarańczy plemie. 
20. Zażyie'teyże na cię brzytwy ręka Bofka 
Którą zaciągniefz że cię zgoli aż do włofka. 
ec W on czas człek choć za możny ledwie krowy owce 
Wyżywi, miod zbierając razem przez manowce 
|22. Po górach lasach, z którym mafło czy fer trzeba 
deść będzie iak dziecięciu w niedoftatku chleba 
23. Winnica tyfiąc biufzczow rachuiąc zniey wiernie 
Profit, tyleż talerow,zrodzi famo ciernie. 


> 2 BR ñ : d Saloniñäts. . a 4.54 ć . 
Głofząc światu toż hafło: Prorockiey nowiny ° aloniam. | Opływa iednak ziemia y w mleku y w miodzie 


Ktoreyfie [przecitetaią uparte Rabiny. 
Kacerz żaś z Talmutamimadorozumienie | 

W zwyż namienioney Patny o Proroćkiey żenie 
Ktorey pierworodnego przepowiedział Syna 

Ten Prorokna znak- zguby Facei Rażyna. 
A zatym y figurę Matki £ bawiciela 

Skażuiąc Imie Syna dat Emmanuela. 


Pppp2 


Gdy po oycowjku karze Bog ludzi w tym głodzie 
Y na bydło ich łafkaww ażeby otruty 
Gorzkim żalem ofłodził im affekt pokuty 
Ba y napgdził razem kompunkcyą świętą 
Do fiebie, tak im grozi mową przedfię wziętą. 
24. W ftrzałach y w łuku przyidzie nieprzyiaciel (rogi 
A przy tym opanuią ziemię ciernia, głogi. 
i Nie zofta- 


246 WYKŁ. 


Niezoftawuiąc mieysca wolnieyfzego więcey 


25. lak w górach zdartych fochą dla'paftwy bydlęcey. 


ROZDZIAŁ VII. 


Każe Pan Bog w więdze pisać Zfmie Syna co fie => 
nai odzić, y wiernym Zbawienie obiecuie å niewiernym 


zguba grozi, 
1. ẸRZekł mi Pan mówi Prorok weźmij wielką xięgę 
" Toief w ktorey wyrazifz fpraw moich potęgę 

Fifz fubtelvie, iednakże ludziom-do poięcia 

Co wedlug Prorockiego twego przedjięwziecia 
Świat żądza w Zbawicielu: wydrze nie powoli 

Eup twym nieprzyiaciołom z piekielney niewoli. 
2. Przybrałem mówi Świadkow wiernych, Uryafza 


Kapłańa, y drugiego z nim Zaćharyafza 
A fyna Baraciij, nie tego kaptina 
Uryq btłwochwalcę ktory dla batwana 
Ajyryifkiego, oltarz wyfławił Achasu, 
Chociajz z Izoiafzem żył iednego czasu, 
Lecz ow wierny Uryajz, co żył flema laty 1: 26.u-20. 
Po tym Prorok.powtornzy „jeruzalem firaty. 
Zacharyafz we dwieście lat o Mefjjofzu 
Przyświndczenie Prorockie dał zai 


4. Rog: 16. 


3. Więc przy tych świadkach przyftęp fwoy Prorocki 
(czyni 


Izaiafz do owey świętey Prorokini 
Co w pieńiu wielbi duzo; nam prorokowała 74 1-%48. 
` Ze ieywfzytkim narodom głośna ma być chwała 
Poczęłi y powiła, to iefł wtym przeyrzeniu 

Syna, Pan mi go każe nazwać w tym imieniu 
laki tytuł tey xięgi: przybądź niepowoli, 

Wydrzyi nieprzyiaciołom twoim łup'z niewołi 
To ief żeby krol Achaz wzywał Zbawiciela 

Y z ludem na obronę od nieprzytaciela 
4. Bo wlat niewiele pótym iakby wtenczas dziecie 

Narodzone, niż nazwać może tnianowicie, 

Qyca fwego y matkę Damafzek Syryilki 

Y Satiaryą złupi tyran Affyryifki 
5. Y przydałini Pan mówiąco tych klęfk przyczynie: 

6. Ze ten lud Jzraelfki więkfzą miał w Razynie 
Ufność niżeli wemnie, y porzucił moie 

Iako kamień w Syloe obrzędy łafk zdroie. 

v. A przeto ia teżna nich mowi Pav-przywiodę 

Króla Affyryifkiego iako byftrą wodę 4 £es: %.v. 7. 
8. Y zaymie wlyytkie brzegi granic ith po fzyię 

Aż w Judzką ziemię wpłynie y tak fię w nię wpije 
Ze fię cała ochynie w fwym nieprzyiacielu 

Ziemia ludu twoiego o Emmanuelo! 

A tu mówi da przyfzłychwoy/k Sennacheryba 

9. Zbieraycieżfię narody iak do fieci ryba. 

A będziefz zwyciężony wkrótce mnogi ludu 

Y ufłyfzą'dalekie kraie o tym cudu 
Zbieraycie wfzytkie iły iskby w iednę fzyię 

Kiedy was Anioł Pańfki wyscina, wybije, 

10. Radźcie iak chcąc o fobie, á przecię ta rada 

Rozchwieiefię y kutku fweiego poftrada, 
Rofkazuycie co wola, 4 tak fię nie ftanie 

Bo znami Emmanuel co, ma'pahowanie 
11. A ta niię Pan przeftrzega mówiąc iakom ciebie 


2.0.70. 


A TR 147 4 
AD) 23 EGI 
P a. x EJN 
IO "a saha rzorązi nawiarmtia khaiażni 
n was nieshay przerazi zbawienną boiaźnią 
A małowierne ferca daremnie was drażnią. 

leg. Niech chwałą wafzą będzie Pan y uwielbieniem 
A dwa króleftwom wafzym zgorfzenia kamieniem , 
piia i fwoim o które ten lud harde fzyie, ` 
Wyniofle karki niech iak o fkałę rozbije. 

15. Y potkniefię znich wielu w wierze otę fkałę, f 


A zwłafzcza w niedowiarftwie ferca zakamiałe. 
LUpadną przekonani zwłafzcza w. Jevnzalem 

Y fkrufząfię rospaczą nie zbawieunym żalem. 
16. Zawiąż fobie ten wyrok, zapieczętny prawo (wo: 
| W famych uczniow mych fercù, niech to poy mą ¿wa 
17. To iefi coci uwierzą. A ten: będeż prawi; 
| Czekał na Pana mego iakfię swiatu ziawi, 
Uchyliwfzy fwey twarzy do domu Jakuba 

Ze go'hieprzyiął, przeto naftąpi weń zguba. 
18. Oto ia vy uczniowie moi czy Prorocy 

Którycheśmi dał Panie na znak twoiey mocy, 
Miefzkaiąc w Jeruzalem na górzeSyonie. 

Nie uftanę w tey wierze nawet y.po zgonie. 
19. Gdy wam rzecze pogańttwo czemufię Pitonow 
| Czy wężow nie radzicie, gufłow zabobonow? 
| Mówcie: izaliśmy lud nie prawego Boga 
| U którego pomocy fzukać kiedy trwoga, 
Nie uludzi nam równych, gorzey martwych iefzcze |. 
| Bożyfzcz badać wyrokow na pytania wiefzcze. 
| 


20. Do prawa y przykazań Bofkich twoie raczy 
Niechay żądże ftosuie ktofię w nich obaczy, 

A kto tak nierodpowie gdy pogańftwo-pyta 
Temu przyiścia Pańikiego zorza niezaswita. 

zt. Ominiefię z niębłędny upadnie w poł drogi, 
A łaknąć y gryzącfię przeklnie fwoie Bogi. 

je Spoyrzy w górę z upadku y na wfzytkie trony, 

Aż kłopot'y ciemności, firach miafto obrony; 

Ucifk iak ćma natretna y prześladowanie, 


~ae 


A Zkąd uwolnićfię nieda- to Pańfkie fkaranie. 


ROZDZIAŁ IX. 
. Przepowieda zgube żydotwfkiego kroleftod zatózgar= 
de (wiatła proroliw y Fwangelij 6. narodzenie Chryftue 
sa 7. rozfzerzenie panowania aego 6 |przeciwienie ge 
| i dow aż do oftatniey zguby. 
L NAprod w ziemi Nefeali, także Zabulońa 
Kara Bofka za grzechy nieco ieft ulżona, 
seti ią Pan Bog natęży tak frodze 
Że fie aż w Galilei oprze w imorfkiey drodze 
2. Bolud chodząc w cietnnosciach wielkie Światło widział 
Wcieniu śmierci, A przecie swiatła nienawidział. 
Przez Krolow Afyrytfkich Teglódfalazara 
| Lżey wprzod 6 potym gorzey przez Salmanazara ' 
Zburzone Tzraelfkie Kroleftwo do [zczętn, 
Ze nieprzefiato Bofkim przefirogom dać wstrętu. 
Ten ie wykład Rabinow lęcz nie dofkonały 
Ze fie do Chryfłusowey nie fosie chiwaty. 
Ktorą ietymże rożdziale towt Izaiasza 
Przekłada z narodzeniem na świat Mefyasza 
Naypierweyso Zabulona ziemi y Neftali 
|. Zydzi za grzechy fiwoie tak pokutowali, 


W dzielnych cnotach wyućzył tak y w tey potrzebie| /Va o/łażek naygorzey, y Krolefiwo ludzkie 


Chcę żebyśsy z twym ludem co'mi niedowierza 
Nietrzymał żadney ligi, niechował przymierza. 
12 Nie mówcie że to na was obcych króiow zmową 

Od którey was móc moja wtenczas niezachowa 
Iak zawfze ten lud to ieft Judzki, ]zrael(ki 

Mówi, że go przemoże gmin nieprzyiaciellki, 
Nie boyciefię ich tego prożnego poftrachu, 

i3. Raczey Panayaltępow ftrzeżćiefię zalmachib, 


Stracik'odrzucaiąc w nim zbawienie ludzkie 
Tak im Chryfłus wymawia: biadać Korozaim 

Biada y Betsaido że fig twam nietaim Wat za. v. 31. 
Tzcudómi Bożemi y zswiatlem nauki. 

Tych miafi dochodź, gdzie leżą z Geografow fztiki, 
Oto nad Gdlilżyfkim morzem kray Neftali, 
| T Zubulona źiemia, gdzie nie ufiuchali 
IF tym jasnego Proroftwa tak Izaiasza a 

Laka 


ział 


ka 


TOTTZETO 
„ IZAJASZA 
leko też y famego nawet: Meffyasza. 
Gallea narodow nazwana taż fama 
Gdzie Salomon dwiadziesciawsidatdla Hirama 


Za cedry do Kosciola, leca'prawie pogańfkas. Rie. s8. 1 


Galilea że u niey'zanić tafka Pań/ką 
Choriasż.fe tyfiącami do Pana uciekli, 
Potym go w Jeruzalem wsczyscy fi? wyrzekli, 
Oprocz nie ktorych wiernych. Z zalem fic usmiecha 
3. Prorok: lad wielki prawi, lecz mała pociecha, 
Małoś wfkórał w tym luduo Emmanuela! 

„Ale więcey w narodach przez'tczniow niewielu, 
Którzyfię ciefzyć będą iako żniwem żeńcy, 

lak 'zwyciężcy twym łupem z odbitemi ieńcy. 
4. Gdy iarzmo.panowania w nich piekielney mocy 


Rozbijefz iak f(korupę Gedeon gdy w nocy 7u4:7.v. 22, -| 


Nagle napadł na oboz ńiegdy Madyańfki 
Teyże pory był pierwyfzy na świat adweht Pań/ki, 
Ktory choć z cicha napadi prawie milym wschodem, 
Cata Hierozolimę fłurbował z Herodem, 
Przy którym f(krulzył berło exaktorow Judy 
Bo Herod iuż nie z tego domu procz obłudy, 
Kroleefkiego tytułu y purpury zwłalkzcza — O. 
Krwią niewiniąt zbroczotey, iakiego tu płafzcze 
5. W zmianę dał -fzaiafz: ukrwawioną prawi 
Suknią w tey woynie ogień żnać piekielny ftrawi. 
T z ludem ktory fig w te purpurę uwija 
Kroleftwa przywła(zczenia taż kaźń nie omija, 
Žako mu tu Prorocka przefiroga wygadła 
Ze umknął na przyięcie Pań/kie powijadła. 
6. Maluczki'w narodzeniu nam dany fyn Boży 
By go świat miley.przyiął choć fig piekło trwoży 
2 diabelfkiemi fługami, od' iego ramienia 
Zawifł ludzki upadek W nas do podzwignienia, 
X będzie imięiego nażwane: Przedziwny 
Ze fkład predykamentow w nim prawie przeciwny 
„Radny w fłowit, ktorym świat fłanął: Niemowlątko 
bog mocny y wiżechmocńy to fłabe dzieciątko, 
Ociec przyfzłego wieku narodzony w czafie, 
Xiąże pokoiu w'ktorym Bog z ludźmi iednajfę. 
7. Y rozfżerzyfię iego Panowańie światu 
Jakie znać z namieftniczey władzy maieffatu 
Le mu świat nawrocony poddiefię kotem 
Y przed nim koronatów głowy biją czołem. 
Pokoy w fwoim poddańftwie będzie tniał beż końca 
Chyba ód nieprzytacioł iego kto obrońca 
Wiary lub [wey oyczyzny fprawitdliwą toczy 
W'oynę z Chrześciańfkiego prawa'nie wiykroczy, 
Poniewaz y fam Chryftus choć xiążę pokoiu 


W nas z światem, ciałem, czartem nieprzefiaie Uoi. 


Ofiądzie tron Dawida y na nim ftatecznie 
Siedząc przez fąd oftatni utwierdzi go wiecznie 

Daiąc wiernym nagrodę, karząc kto przewini, 

„To nam Paha zaftępów gorliwość uczyni. 

8: To Proroctwo Pan pólłał do domu Jakuba, 
Padnie w kray Jzraelfki y tam pierwfza zguba 

9. Wdziefiąci pokoleniach; y dówiefię w błędzie 
Lud Samaryifki mówiąc fobie: tak nie będzie, 

IO. Kto nam cegły rozwali, y trwałość odinieńi, 
Mur nowy z kwadratowych wyftawion kamieni 

Podetną fiiche drzewa domu; tny w iporże 
Natomiaft podftawieny cedry ku podporze. 

xr. Y wyniefie Pan na nich mhiecz w królu Razynie 
Y woienńą móc w różnych nieprzyiacioł gminie, 

12. Syryą odewschodu, á zaś Filiftyny 
Od zachodu że pożrą |zraelfkie fyny. 

lik ziewaiącz na fich z obu fron pafzczęka. 
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PROROKA "BAT 
r3. Z tym wfzytkiim Wyciągniona na nie Bofka ręka, 
Ze fię nieńpokorzą y niechcą do Pana 
Nawrócić złość zawzięta niepohamowana. 
14. Odetnie im Bog razem ogon ludu z głową 
15. To'ieit głowy od'rady, wiefzczkow z ćhytrą mową 
16. Którzy ich błogofiawić będą, ci ich żdradzą, 
Y fami do tey zguby pierwfzeńiifię zdadzą. 
17. Nawet'z corek ich Patin ńie będzie pociechy, 
Wdow y fierot niegódnie miłofierdzia grzechy, 
Bo wfzyscy obłudnicy niecńety bluźnierce 
A iakiey złości ùíta pełne, tak y ferce. 
W tym wfzytkim na nich Bofki gniew wsrogim zamacha 
Niespuścił ręki morząc coraz w więkizytn ftracha, 
Do oftatniego kresu poprawy w 'nich czeka, 
Przetieżfię do pokuty zły lud nie ucieka 
18. Zawzięta złość lak ogień trawi cierhia głogi. - 
i Im więcey wlas, tyfh więcey drew w ten pożar frogi, 
A przed tumanem pychy nieznać go iak zdala, 
| 19. Ze'na fiebie tym barziey gniew Boży zapala 
'FTak dalece, iż iak drwa zda na ogień ludzi, 
|. Y ziemię ich gdyfię w niey złość zawzięta wzbudzi. 
Brat bratu nieprzepuści, będąfię gryść żwawo, 
20. Choćby ieden drugiemu y uftąpił w prawą, 
je. fprawiedliwości zawfze będzie głodny, 


mą 


k 
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Choćbyfię w lewą 'zeńfty udał, to wyrodny, 
Nakfztałt psów zajufżonych nafię, także y ci, 
Bofię y krwią braterfką wtericzas hienasyći, 
Nawet będzie żarł ciało włastego ramienia, 
Czy to naybliżfzy Ww rodzie teyże krwi imienia 
Jzraelikiego wżaiem, chwyta, fiega, ima, 
Efraim Manalfego, aten Fffraima. 
A gdyfię iak pies ze' psem choć nie beż obłudy 
Łęgodzą, obafię rzucą na pożarcie Judy. i 
2r. Wtym wfzytkim zamach Bofkiey ręki nie ùftahiės 
Czekaiąc na oftatnie ich upatniętanie, 


ROZDZIAŁ X. 


rr. Grozi knuiąctjm prawa uciążliwe dla ubosich zli 
f[zczwy fierot 5. y zgubą „Ayryifkiemu woyfku ża zby- 
tnie graffowanie w ludu Bożym: choć przewinionym 12. 
nyfane Sennatheryba przyiście opisuie 23. y karę Bofką 
przez Aniola. 
A Blada tym którzy knuią a niefłufzne brawa, 
Y pifzą niby zakon, á w him zła'uftawa;, 
2. Zeby uciemiężyli nim ubogich ludzi 
W dow, fierot, których w fądach lada któ uładzi. 
3. Cóż obłudni poczniecie w dzień ku wafzey ftracie 
Zetnfty Bofkiey, dokądfię o pomoc udacie? 
W co poydzie wafza chwała y ztych grzechow chluba 
Gdy was prawie óftatnia potka wtenczas zguba. 
4. Niechylcie darmo fzyi w więzach ku ulżenia, 
Nie padaycie z truparhi w ducha żataieniu, 
Nie powsciągnie gniew Boży natężońey ręki 
Nie użalifię w plagach taktey wafzey męki. 
5, Lećż y Affyryifkiemu woyfku także biada 
Choć nim gniew móy iak różgą albo kijem władzy 
6. Y na ten lud obłudny dopufzczę go poto, 
Zeby go zdarł, uniżył, hardość wdeptał w błoto, 
7.*A on fię więcey ważył maiąc na nich ferce, 
Chciał wytracić do fzczętu iak czynią motrderce, 
Y iaką zgubę zadał narodom tak wielu, 
Równą ftratę zamyfla w tałym Jzraeli, 
8. Mówiąc hardzie: izaliż ludu mego wodze 
9. Niekrólmi tych Pańftw y miaft którem podbił frodże, 
Iako Charkamis ftęka równie y z Kalaną, 
lak Arfat, tak y Emat pod moią wygraną. 


Qaqa 


lzaliż 
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lzaliż iak Damafzek tak y Samarya 
10. Nie poznaią'co zacz w nich woła wiktorya, 
Ir A jako w Samaryi tak w Jerozolimie 
Bałwany pozrzucawfzy wlławię moie imię. 
12, Lecz iak fpełni Bog wolę fwoię w Jeruzalem, 
Przy tym że fie uniży lud pokutny: zalem 
Z Ezechią przydał Pan: wnet Sennacheryba, 
Ze wielki w oczach fwoich, podetnę iak grzyba. 
13. Albowiem takfię pyfzni: przez moię prawicę 
Y rozum: ogarnąłem Pańftw różnych granice, 
Y złupiłem ich króle pozrzucawizy wfzędy 
Z wysokich tronow łatwo iako kury zgrzędy: 
14. Gdzie kolwiek fciągnę ręką wfzelkę moc odftrafzę 
Pańftwa odbieram iakby z gniazda iaja ptalze, 
A żaden,na to ani gęgnie, ani piśnie, 
Y piora nieśinie podnieść, które mu obwiśnie. 


15. lealiż, mówi Prorok, chełpifię fiekiera 
Przeciw temu, który ią do ręki dobiera, 
Albo piła obróci przeciw temu zęby, 
Który ią ciągnie w drzewa naznaczone wzręby, 
Albo rozga czy lafka tegoli uderzy, 
Co ią cczyma y plagę na innych wymierzy, 
lak fię ten król wynofi przeciw Panu Bogu 
Gdy go zażył w fwym ludu na przytarcie rogu 
16. Więc mu Pan w możne fiły da kurcz, niedoltatek, 
W którym i lawa jego fpłonie na oftatek, 
To ief że owey nocy. ogień (palit ciata 
Eup cały zofładnojzy tak fplongła- cala. S-Hierapudtyp: 
Moc woyfk Sennacheryba wedlug świadeól w -wiela 
17. W tym ogniu oświecenie będzie Jzraela 
Mówi Prorok, to teft, wtym ognifego miecza 
Aniele mafie ziawić o lud Boży piecza, 
Y fpalifię mówi text wfzytkie iego ciernie 
Y glog, y zafzczyt gaiu upadnie mizernie 
18. Y oraz wfzytka iego ozdoba karmelu 
To ief rozliczne woyfka-w tym nieprzyiacielu 
Począw[zy od dufz ktore [zły w ogień piekieiny 
Do ciał co też palone pofały w proch śmiertelny 
19. Sam ledwie żyw król umknie zoftawiwfzy, pole 
Z kilą rycerftwa których zliczy y.pachole 
20. Y wtenczas fię 'poftrzeże fzczątek Jzraela 
lak ma w tego nie dufać pomoc przyiacieła, 
Co ich pobił, fam zginął, prawie do rospaczy, 
Więc w Świętym Jzraelfkim Panu dufać raczy, 
21. W teyże prawdzie oftątek z rodzaiu Jakuba 
Nawrócifię do Pana których minie zguba 
22 Choćby lud jzraelfki był iak proch po Świecie 
Rozrzucony oftatek nawrócifię przecie. 
Dokończenie fkrócone to iefl berla zjudy 
Przyda fprawiedliwości aauką y cedy 
Chryfusowemi w tymże żydów natyroceniu, 
Czyfig też to przy świata fianie dokończeniu. 
23. Koniec zaś pomieniony y fkrócenie lowa 
Obietnie nieoinylnych, których nam dochowa 
Pan zaftępow uczyni wsrzod ziemi 9 tey mierze 
Krain Jerozolimy, co na frzedniey sferze 
Do miefzkania ludzkiego zgodney ziemi leży 
Miedzy południem, gdzie nad głową fłońce bieży 
Y połnocną, gdzie zima nigdy nie ufiale, 
Srzednie przyjściu Pańfkiemu naznaczone kraie. 
24, Przeto Pan rzekł: nie boyfię ludu przy Syonie 
Króla Affyryifkiego który cię w tey ftronie 
Zatnie rozgą mey plagi, zażyie tey lalki, 
Lecz dla pychy frogości niegodzień mey łatki, 
25. Y iemufię też plaga zamierzona fkróci 
Ociec dziecię zaciąwfzy rozgę w ogień wrzuci. 


WYKŁAD 


XIĘGI 
26. Wzbudzi Pan Bogna niego plagę Madyańfką 
W pułnocnym ogniu, który zniefie moc pogańfką, 
A choć lam krol ucieknie, fednakże wezborze 
Zabity od [wych fynow iakby w krwawe morze 
Zapadfzy z Faraonem na drodze Egyptu 
Od krwawey plagi Bofkiey nie uniefie chrzyptu. 
27. A iarzmo iego Pan Bog złoży z twoiey fzyie 
Które inż od'maścideł y oleiu zgniie 
28. Miłofidrdzia Bofkiego. Przyidzie do Ajotu 
Przez Magron, w Machmie złoży ciężar dla obrotu, 
| 29. Spiefząc rzeknie: odpoczniem w Gabai Saulowey» 
Lud w nogi; Rama w ftronie inkursyi owey 
30. Dziwilię, zarżyj drżącym głosem przy Gallimie 
Górze. forteco! daiąc znać Jerozolimie: 
Strzeżciefię Judzkie miafta á naybardziey'o cię 
Stoię miła lzaizo, biedny Amatocie 
Qyczyzno Jeremij złupiona, patrz ieno 
31. Czyfię oftoifz z ludem twoim Medemeno 
Y: wy obywatele Gabinu czy chcecie 
Zeby ten gość nocował w wafzym gabinecie! 
Nielękayciefię, pierwfzą wytrzymaycie probę, 
32. lefzcze dzień nie zapada może ftanąć w Nobe, 
Kedy fwoie namioty pogańitwo rozbija, 
Y przy znakach woiennyeh ręką (wą wywija; 
Gorzey corce Syońlkiey poki fwoiey fzyi 
Niepodda pod miecz iego z głową Ezechij, 
33. Aż pośle Pan zaitępow iednego Anioła, 
Co nie tylko tym woyfkom dać odpor wydoła, 
Ale iednym zamachem natarczywe gmihy 
Rozbije, fkrufzy, zetrze, iako bańkę z gliny, 
34. Co padętością fwoią rownafię Libanu, 
Dufaiąc w dzielne woyfko, przeciwiąciię Panu. 
Alić owa wyniofłość tak upadła: razem 
lakby cedry Libańdkie podcięte żelazem. 


ROZDZIAŁ XI. 


Prorokuie o Chryftufie y darach wnim ducha S. 0 cudo» 
wney zgodzie -Chrzesciańfkiey,*0 nawroceniu narodow. 
1. VJyniknie z pokolenia Jefle y Dawida 
lak z korzenia gałązka y kwiat z fiebie wyda. 
To ieff Marya Panna krolewfkiego rodu, 
Ktorey kwiat znak czyfłego Panień/kiego płodu, 
„Że nim nie narufzona y dziewicza cnota, 
Qw/fzem ray przytwrocony y owoc żywota. 
2. Spocznie na nim BDuch-Pańlki z fiedmią (wemi dary 
Których naturze ludzkiey udzielał bez miary. 
Ze w dafzy iego z Bolkiey widzeniem iftoty 
Były z ducha (więtego te przednieyfze cnoty: 
|Mądrość w rzeczach zbawiennych, y dowcip w rozumie 
| Umieiętność doczesnych nauk wiele umie, 
| 


A w wątpliwościach rada, w przecienościach męftwo 
| Gotowe za cześć Bofką choćby na męczeńfiwo, 
e w fłużbie Božey ma gu% yw modlitwach, 
3. Bojaźh Boża poftępki rządzi iak po brzytwach, 
Nie będzie fądził (prawy z famego widzenia, 
4. Albo z powieści ludzkiey, lecz z wyrozumienia 
Zwłafzcza w ubogich ludziach, iak gromił Faruze 
Za wexy uczniow [woich chytre prawa liroże. 
Uderzy w Świat ult rozgą przez Ewangelie 
Y dachem fwym niezbożność ludzką w nim zabije. 
5. Sprawiedliwość w nim iako pas na biodrach ściły, 
Na którym wiary nafzey nadzieje zawilły. 
Taki zaś w wiernym ludu pokoy pod tym Panem 
6. Ze barziey niż wilk w jamie zgodzifię z baranem, 
Jak więc człowiek człowieku wilkiemfię nazywa 


| Gdy.drapieżny na cudzą fubfłancyą bywa. 
Toż 
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Toż wodobieńtwo Pismo święte WZW jź wspomina 
Gdy akwó wilkiem nazwal fyna Benjamina paN 
Z ktorego pokolenia Szawet iak wilk prawie Ki 
Co owce Chryffusowe gonił wprzody żwawie, 
A potym miefzkał zgodnie tak z „Ananiafzem 
lak z owcą, gdyfit w drodze poznał z Mejfyafzem 
Tak y kozioł rogaty nie będzie upartym A: g, 
Łatwofię z ćholerykiein zgodzi iak z Lampartem. 
Y brykaiące ciele nie wykroczy z drogi 
A przy nim fię ułoży mocarz iak lew frogi 
Z owieczką zapędzony do iedneyże trzody 
Od tego co maluczkim tef nazwany w przody. a i 
Tak wfzytko Chrześciańftwo żylo pierwey Jpolnie 
Za radą Chryfiusową idąc dobrowolnie 
Oprocz drogi przykazań Bożych do żywota 
Kto chciał być dofkonałym, to naypierwy[za cnota 
Poyść przedać wfzyfłko, złożyć do nog Apofiołow 
Sam do rowney zdrugiemi iść porcyi fotow. 
7. Y cielątko do mleka nie zabeknie z głodu, 
Y niedźwiedź nie zamruczy choćby nieiadł miodu, 
Y z iego dziećmi łomy fpokoyne iak chlewy, 
Lew mięsożerny będzie iak woł iadał plewy« 
To iefł przefłanie na tym pofiłku co dadzą 
Tak y wzakonach świętych teraz fie niewadzą. 
8. Y będzie mówi Prorok dzieciątko igrało 
Przy dziurze węża Żmij, A przecie tak Śmiało, 
Ze choć rękę tam «vetknie, gadzina mu owa 
g. Niezafzkodzi bynaymniey, tenfię cud zachowa 
Na całey górze Świętey, gdy ziemię zaleie 
Nauka iako morze, cofg teraz dzieie, 
Gdy fie na świat wylała tak Ewangelia, 
Że gdzie trzeba dowodu wiary, wąż y zmija 
Niezafzkodzi, mowi Pan takież przywilete 
Głofzą rocznedzwłajzcza Apofolfkiedzieie 48:28v:5 
Zmija Świętego Pawła nic nieukąfila, 
Choć ią trzymał na ręku; takich cudow fila, 
Ile w moralnym [enfie, kiedy exorcifia 
Rece na opętauych w imie JEZU Chryfta 
Kładzie á niefzkodzi mu ow czavt wąż piekielny, 
Tak bespieczny od niego ten urząd kościelny, 
Choćby w nim kto niedarono ochrzczony á przecie 
Nienarufzony iakby wtym proroślwie, dziecie. 
10. Pod ow czas dom [Jeffego chorągiew podniefie 
To ieft z imieniem ZF EZUS pod nię zaciągniefię 
Nawrócenie narodow, y chuć zgon haniebny 
Chryfłusow w krwawey męce ale grob chwalebny, 
Nazwany żadnym trupem przed tym niefkażony, 
Natychmiaf miat być ciałem Pańfkim poświęcony. 
Przeto tychże dni w każdym fłroią go kościele, 
A zaś w Jerozolimie fłynie cudow wiele. 
Kędyfie nim zafzczyca nad Jwoy honor świecki 
Że firoż grobu Pańfkiego [am Cesarz Turecki. 
11. Won dzień źo teft po czafie Chryfłusowey męki, 
Przyłoży Pan powtórnie mocy fwoiey ręki 
W uczniach do zgromadzenia refzty fwego ludu, 
Cofie nawrocić mieli w rozmóitym cudu 
Nauki Apojłolfkiey zróżnego narodu 
Azyi y Egyptu, insuł morfkich rodu, 
Z Murzyńfkiey takze ziemi, z Perfkich Ełamitow, 
Y z kraiow Sennaharu, Fetrow, Emmanitow, 
12. Y podniefie znak, to iefł krzyża Zbawiciela 
Aby rosprofzonego zciągnął Jzraela 
Y dom Judy ze czterech prawie końcow Świata. 


13. Zginie nienawiść którą miał w przod bratna brata 


Efraim nie tknie Judy, Juda Effraima, 
A obu nieprzyiacioł ich zguba poima. 


Qqqq2 


PROROK: 


r4. Latać będą po barkach prawie Eiliftynow, 
lak po morzu, y łowić oryentu fyrow, 
To iejł uczniowie Pańscy iak przyleciał w du "m 
Filip, żeby naukę y chrzefł dał Eunuchų | 4%: 8: 
Podrożnemu, ń potym w takimże powrocie 
Przeniefion od Anioła fłanął aż w dzocie 
Mieście ziem Filifyńfkich gdzie inne z nauką 
Mafla obfzedł nad morzem rowną prawie jztuką. 
ldumeyczykow, mówi Prorok, Amnmonitow 
Uymą, to iefł do wiary, także Moabitow, 
15. Y zepsuie Pan ięzyk, który w pada w merze 
Fsgofkie, to ief rzekę Nil ktorą rozorze *: Wd 
Alexander krol w fiedmiu upujftach że fnadnie ję j 
Choć w obuwiu przęyść przezeń można tak opadnie. 
r6. Y będzie ludu memu droga w nawróceniu 
Tak łatwa iak z Egyptu niegdy w wybawieniu 
Zefię do mnie nawrócić możey w tey refzeie 
Co fię po Affyryifkim zoftanie arefzcie, 
ROZDIZAŁ XII 
[W ielbi Pana za zbawienie. 
L Y rzckniefz: w dzień on łafki wyznam.cięmov Panie 
Ześlię na mnie rozgniewał, lecz to rozgniewanie 
| Obrociłe$ mi teraz w łafkę odkupienia, 
Y rozweseliłemfię nadzieią zbawienia. 
2. Oto Bog woy wcielony cofig naświał ziawił! 
Otó Zbawiciel świata który y mnie zbawił. 
Bespieczniey wfzytko będe czynił na zbewienie, 
Niezlęknęfię tych co'mi czynią fprzeciwienie. 
Pan moc y chwała moia, Pan mi Zbawicielem 
3, Stałfię z wieczney niewoli, będziecież z weselem 
Pić ztego Zbawiciela zdroy ow żywe wody. 
Y czerpać fłodkie dary ochrzczone narody. 
Oweto w Sakramentach łafki tajemnice, 
Zakryte tefzcze Światu iak żywe krynice. 
4. Y rzekniefz |zraelika relikwio Święta 
Nawrócona z pogańftwem: co za niepoięta 
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Dobroć Boga nalzego? wyznawaycie Pana, 

W zyway imienia Jego wiaro w Świat podana. 
Opowiedźzcie narodom 'iak wymyllne proby 

Bał łafki ludu fwemu różnemi fposoby. 
Pomnijcież iak chwalebne imie iego święte 

W tych wlzytkich tak cudownych dziełach niepoięte. 
5. Spiewaycie chwałę Panu że wam tak wspaniale 

Czynił wiele dobrego ku więkfzey fwey chwale, 
Rozfławiaycie tę chwałę Bofką wcałey ziemi, 

A zwłafzcza w nawródconych narodach z któremi 
6. Macie fwe pomiefzkanie, raduyfię Syonie 

Ze święty Jzraełfki w tobie iak na tronie, 
To ieft Chryftus nafz co tam zaczął Panowanie 

Przez [we'y Apofiotow fwych predykowanie. 


ROZDZIAŁ XIH. 


Przepowiada zgubę Babilonu z kądfie zaczynaią pro- 
rowa ruin innych narodow Bogu przewinionych. 
L lęfzki zgon Babylonu od Jzaiafza 
Widziany który tenże Prorok tak ogłafza. 
2. Nad ciemną górą naprzod fłychać iakby hafło 
Strafzliwe'na wyniolłość Babylonu wrzalło: 
Podnieście znak woienny z zwycięfkim okrzykiem, 
W znieście y ręce na łup wchodząc kommunikiem 
W bramy wodzowie ludu, który aż do zgonu 
Miał czuwać na oftatnią zgubę Babylonu. 
3. Jam rozkazał, mówi Pan, poświęconym na tę 
Sługom gniewu moiego z łupieftwa zapłatę, 
| Ażeby na ich zdobycz pofzedł ten łup cały 
Nie bez profitu y z tąd więkfzey moiey chwały. 
4, Sty- 
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4. Słychać zgiełk mnòftwa ludu po górach dokoła 
Glos zchodzącychfię królow natę zgubę woła 
Każdy fwego narodu Medow Daryufza 
Króla glos, 4 zaś Cyrus Persow fwoich wzrufża, 
Ato za Bofkim Pana zaftóbow rófkazem 
By nieprzepuścić pychy Babylonu' płazem, 
Ale na zemftę prczywieść moc nieprzyiacielfką 
5. Zciąga Bog z Nieba nawet pótęgę Aniellką, 
Znate więk(zą niżeli òw z Sennacherybem 
I/alczący ieden Aniol, bo tu ludzkim trybem 
Jako tępym żelazem śmiertelnie zadana 
W hardy kark że nitrazem cięz(za bywa raña 
Tu ręka Bofka znofi initrutmentow brzemie 
Gniewu fwego na całą Rabyłońlką zierńię. 
6 Zawyjicie iey miefżkańcy bo blilko dzień Pańfki 
lak (puttofzenie przyidzie ria wafz kfay pogańifki, 
7. Każdy ręce opuści, á ftrach nad morderce 
Yz żalem na przemiany utrżpi ich ferce, 
8. Boleści y gryzoty iak rodzące zwarzą, 
laki taki z fpiekłemi ufty, z wyschłą twarzą. 
9. Oto'dzień Pańfki w gniewie przyidzie im okrutńy 
Puftofzący ich ziemię grzefznym barzo fmutny, 
Bo ich wygładzi z ziemi, ósadzi w otchłani, 
10. Czy w piekle gdzie nie uyrzą flońca nigdy, ani 
Xiężyca, ani iedney-gwiazdeczki na niebie 
Z podziemi, będą w owym podziemnym pogrzebie. 
xr. Y nawiedzę, mówi Pau, w tenczas żłości Świata, 
Pofkromi pychę Pogan, Babylonu ftrata. 
12. Bitnego imęża będzie trudniey znayść od złota 
Albo chłopka ktorego potrzebna robota 
13. Tak wyginie ten narod Niebo nad nim zdafię 
Odmienione y żiemia drżeć pod nim w tym czafłe 
14. A on będzie przed gniewem Pańfkim idk farneczka 
Pierzchał lub zabłąkana od trzody owieczka, 
A niebędzie ktoby ią'zapędził z drugieini, 
laki taki do fwoiey powrócilię zietni. 
15. Każdy kogo napadnie Śmierć iey nie uciecze, 
A kto nato nabieży: popadnie pod miecze. 
16. Będą w oczach rozbijać ichże niewiniątka 
Zony gwałcić, domy drzeć, rabówać do fzczątka. 
17. Oto przepufzcżę na nie Medow co niechciwi 
Są złota anisrebra ale barzo mściwi, 
18. Ze ftrzelać niewinięta będą razem z tłufżczą 


Y pierfiom y wnętrznościom niewiaft nieptzepufzczą. 


Tu [krytych fądow Bofkich'uchylić kortyny 
źe takie okrucieńfiwa fa czasem bez wiry 
lak upartych miaft Rujznie bymaią ataki, 
Więc Jprawiedliwy przykład w Babylonie taki, 
Gdzie względem dufz niewinnych nie karafig znaczy, 
Lecz nieiakiey zafługi' okazya raczy. 
Ze im na tamtym ficiecie Pan Bog to nagradza, 
Gdy tu winnych [karania plagą w nich ugadza. 
Takie zaś okrucieńftwa gdy Pan Bog przepufzcza 
İle niesprawiedliwe, grzefznych nie podujzcza, 
Ale widząc odwagę tę w fercu grzefznika, 
Ze za uczynek flot, przefakody umyka 
T fkutek z chęci grzefzney na innych wymierza, 
Jak na upatrzonego łowiec czyni zwierza 
Zażarte psy brytany (pusczaiąc ze fmyczi, 


Takfprawiedliwie grzefznyci Bog grzefznemi twićzy 


19. Y będzie mówi Prorok chwała Babylónu 

Miedzy króleftwy Świata naypierwizego trońu 
Tak wielkiey Monarchij zburzona do fzczętt, 

A dla Chaldeyfkiey pychy tey borzy fomentu. 
lako znilzczył Sodomę Pan Bog y Gomorę, 

Tak to w zapalczywości Bófkiey miafto zgote: 
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20. Nie będzie w nim nikt iniefzkał aż do końca świata 
Ani gó pobudnią by naylepfze lata, 
Ani mogą Arabfkie tam ftanąć namioty, 
Ni pafterzow fałafze zafłonić od floty, 
Dzikich tylko beftyi tani mogą być łómy, 
21. Albofię tim zagnieżdzą fmoki w pufte domy, 
Tam fię będą lądz ftrufie ftrawnego żołądka, 
Które będą trawiły temary'do fzczątka, 
Tam kosmate Satyry, fkaczące niedźwiedźie, 
22. lak wesoły ton im głos puchaczow zawiedzie. 
Tam y Syreny będą iak na Oceanie 
Pokazniąc w tych fpektrach diabelfkie mie/zkanie. 
Patrz'w to pofzła firuktura Babylońfkiey wieży s. Hier 
Gdziewi(zących ogrodow cudna, planta'lezy?eia Lyr: 
Gdzie ow múr kato miafla pięćdziefiąt fzeroki, 
Czyli gruby á dwieście łokci był wysoki, 
Czteryfła ofimdziefiąt fłay ziiął około 
Piętnaście mil. Ze fiu bram miedzianych miał czele. 
Kto tw koronie wyliczy ftruktury pałace? 
Takafie konfuzyą kończą pyfzne prace, 
Jak ta nieopłakana Babylonu firata, 
Łzami wjkroś iego rzeki płynączy Eufrata. 
ROZDZIAŁ XIV. 
Tegoż zburzenia Babilonu prorotiwo kończy, z urągar 
jniem Baltazaroti krolowi iak Lucyperowi przepowit- 
da y FiliRynom zgubę. 
W£rótce przyidzie czas temu: to if} zgubie miafia 
Babilonu choć potym ax: w lat pottorafta 
IV ypelnitfie ten dekret fmierci Baltazara, 
Żeby miała czas iaki do zafługi wiara. 
Nadto że krotfze lata Ją u Pana Boga 
Niż ù nas, å do zemfty niefkiwapliwa drogh 
Zmiłuiefię też Pan Bog nad refztą Jakuba, 
By go niezagarnęła |zraelfka zguba, 
Y da owym wybranym odpocząć w fwey ziemi 
Y obcym 2 Babilonu co tam przyidą z niemi 
2. Y przyimą ich za fwoie flugi fużebnice 
3. Którym za niewolniki y za niewolnice 
Sami przed tym fłużyli, uwolnieni ż pracy 
4. Służby ich y z króla ich zażartuią tacy: 
Patrz iak uftał nadftawca y łum niewolnikow, 
5. Skrulzył Bog kiy y rozgę nafzych panownikowy 
6. Którzy hiezagoióne zadawali plagi 
Nam y innytn narodom frogo bez uwagi, 
7. Uftał boy, zcichła zióinia. gdy fię z niey wywiodły 
'g. Ciężary, raduiąfię drzewa, cedry, Jodły. 
To iefi wiążgta ludu, iakeś padł tyranie 
* Smiercią, niemmafz któby nas podciął ha Libanie. 
9. Piekłofię zturbowało na twoie przybycie 
Wzbudziłoci Gygantow, y tych których życie 
Twemu podobne krolów, y tyranow dzielnych, 
ro. Wfzyscy powitali z tronow ogniftych piekielnych, 
Z podziwieniem mówiący: y tyś Baltazarze 
Zraniony Śmiercią przyfzedł z nami wrówney parze 
Na też męki piekielne, gdzie cię twoia pycha 
tr. Z tak wyniofłego tronu Bóftwa na leb fpycha, 
Ciało w ziemi zagrzebfzy, które mol podściele, 
A robaćtwo pokryie zalężone w ciele. 
12, Takześtu fpadł? czy z Nieba drugi Lucyferze? 
Coś zaiaśniał na ziemfkiey iak wschod hetnisferze, 
Zapadłeś tak głęboko woiuiąc narody 
12. Rzekłeś w fercu: y z Bogiein niefkończę niezgody, 
Aż fię wespnę na Niebo, y wyżey nad fłońce, 
Xiężyc, gwiazdy, zawiefzę chwały moiey końce. 
lak baldachin Bofkiego prawie imajeftatu 
|  Z/któregobym panować mogł całemu światu 
Na górze 
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14. Siądę-y nad obłoki wyniosę nadobny 


Tron móy y naywyżlzemu będę w nim podobny: 
15. lednakże aż do piekła zciągną cię nieboże. 


16. A kto do ciebie zayrzy urągać ci może: 
Tenże to mąż chwalebny który wzrufz 
Trząfł króleftwy, Świat burczył, Czyj 
Nabuchodonozora co pufłofzył mafla 
Lecz w pokucie dokonal, á ten iak dorafta 
I7 Rzadow dziada figoiego żadnego z niewoli 
i Niepuscił, y owfzem fig wazył tey Jwywoli 
Ze zabrane naczynia y z ludem pospołu 
Kościelne, kazał pi zynieść do fiooiego flotu. 
Chcąc być ie tym uczejinikiem y chiwaty y mocy 
Boga prawego, tpi; 


vł ziemie? 
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;e zabiły tey nocy 
Od Persow Medow ktorzy wtenczas go napadli 
Y to my. famym fkutkiem Proroctwo wygadł. 
18. Wfzyscy prawie królowie maią Śmierć chwalebną 
Y lada człek w fwym domu, á ty tak haniebnal 
19. Ciało twe bez pogrzebu z pobitemi cielfki 
W loch iaki wrzuci tumult ow niepczyiacielfki, 
20. Y tegoś niewart że cię te trupy pokryią, 
Boś ziemię twoię ftracił, lud y monarchią. 
Y takeś wiele zabił karą woiey chluby 
Krwi niezbożna! y imię godne wieczney zguby! 
21. Wytraćcie fynow iego niechay niepowitanie 
Y plemie ich na żadne w Świecie panowanie. 
22. Bo mówi Pan zaftępow ja na nich powitanę 
Y Babilonu imię na świat zawołane 
23. Znifzczę, zgùbię do (zczętu, y mury y wieże 
Obrócę w bagna fame gdziefię lęgą ieże. 
Y z tego nawet błota wymmiotę, wyczylzczę 
To mieysce aż fię ftanie nowe uroczyfzcze, 

24. Poprzyfiągł Pan zaftępow że inaczey chyba 
Tak nieuczyni zbiwfzy wprzod Sennacheryba. 
25. Y zdeptawfzy moc iego w ziemi fwoiey świętey 

Y uwolni lud z iarzina niewoli zaczętey 
26. Ta rada zemfty Bofkiey, to poftanowienie 
W całey ziemi, gdzie winy razem ieit przeyrzenie, 
27. Ta ręka wyciągniona zamierzoney kary, . 
Ktoż ią Ściągnie, chyba że uymie grzechow miary, 
A zwłafzcza kiedy Pan Bog takiemi przeltrogi 
Do nawrócenia wczesne pokazuie drogi, 
Czy iawne przez Proroki czy taiemne bywa 
Upomnienie do ferca, bo kaźń fprawiedliwa, 
28. Roku śmierci Achasa króla w Jeruzalem 
Gdy narody niektóre widzi Prorok z żalem 
Ze do Judzkiego pańitwa pomogą ruiny 
Grozą ie taką zraża z włafzcza Filiftyny: 
29. Nie ciefzfię F'ilifteo że rózga złamana 
W domu Judy na ciebie, y twoia wygrana 
Dla grzechow Achazowych z tego bowiem węża 
Wynidzie bazylifzek co fmoki zwycięża. 
To ieft król Ezechiafz ktory to pogańfiwo 
Wojowat y obronił fwoie fudzkie Pawo. 
30. Ożywi pierworodne uboftwo lud Boży, 
Y ubespieczy że fię tobą niezatrwoży 
Ciebie głodem woierrnym, mówi Pan, wysufzę, 
Y wytracę, gdy na cię Ezechią wzrufzę. 
31. Wyicie bramy, wołaycie miafta, z całey mocy 
Upadła Filiftea, kiedy od.polnocy 
Przydzie na nię ta klęfka y iak dym ogarnie 
Cały kray, á któż z niego fzuka wyścia marnie? 
32. Kto fię z was pogan oprze, y odpowie śmiało? 
© Jak on pollom.pogańfkim, gdy groźbą zuchwałą 
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Hece gdzie teraz grob Mahometa. 

kość na Moeoabitow od Salimanazara 

rzepowieda tu Prorok począwfzy od Ara 

oleczne miajło dziś zow tefie Meka €ortelius, 
f. 
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ywięk/ze prawie zwiodi narody w Świecie 
Leży w przeciągtymuń fło krokow fivym meczecie 
ndzirfigt [zerokim á kolumn czterdzieści i 
7 it, obicie w nim ze złotey żeści 
sna tyfiecy lamp, co niewygasną. 
| ię ma nagrode ciala fwey obtudzie własną, 
| Choć Qujza w piekle. gore, że ink.mifiv widz: 

at lepfze zdanie niżli żydzi. 
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Ten Ar Affyryiczycy iako kamień z procy 


Ze znagła mieli napaść y mur fkrufzyć w nocy 
Prorok tu przepowiada, á Moäbitowie 
È , 


| Ucichną prawi wtenczas wziąwfzy tak pogłowie 
2. Nayprzednieyfzych miaft fwoich;dom królewfki rzecze 
Zobywatelmi Dyben na góry uciecze 
Wzywać (woich bożylzczow, tam nad miaftem Nabo 
Także zruinowanym płacząc y Medabą, 
Wfzyscy z nich pogoliwizy głowy fwe y brody, 
Czy wyrwawlzy od żalu ftraconey fwobody, 
| Takci y „job ucżynił gdy go firafzne głosy 
Okcywaly, natychmiafł zgolił w (zytkie włosy. 
lak ztwrbowanym czyni zby z głowy nie wyśli, 
«waporniąc humor ktory miefza myśli. 
13. Lud. prawi wdziawizy wory po drogach ucieką 
Indziey po dachach fiedząc płacze y narzeka. 
4, Takfię ozwie Hezebon miafto Eleale 
Aż w Iazie ftychać będzie można głośne żale, 
Tak prawie cały Moab łamentuiąc z dufzy 
5. Serce do użalenia y wemnie porufzy 
Ze młodź bitna, podpory pańttwa heroiczue 
Uítapily aż w Segor miafto pograniczne, 
Cielicy brykaiącey prawie w każdym domie 
Równa fię Segor który zburzón przy Sodomie 
Idąc przez górę Luit w niebo prawie głofzą, 
lak ciężki Oronaim drogą żal ponofzą. 
6. Nemrim wieś ich nad morzem opufzczona leży, 
Gdzie pełno gorzkich krynic iak łez zrzodeł bieży, 
Opłakuiąc zieloność plon y zafzczyt ziemi 
Z Moabitami wtenczas w niewolę wziętemi. 
7. Według wielkości grzechow iak złego nafienia 
Doznali w tym Bofkiego gniewu nawiedzenia. 


ma 


Gdzie y Judzkie zawisną lutnie w fmutnym ftroiu 
Sekunduiąc Moabow Żałosnego tonu 
Gdy także nad rzekami fiądą Babilonu. 
8. Obijęfię to echo aż uwfi Gallinu 
Płaczliwym fwym wołaniem u Źrzodła Elimu,! 
9. Narzekśiąc że wody plyną do Dybonu 
Ze krwią zimiefzane owey burzy Aqwilonu, 
A Pan mówi: przyda plag Dybonowi więcey, 
Lwy na uciekaiących; w refzcje boy bydlęcy. 
ROZDZIAŁ XVI. 
Wzywa Zbawiciela pod figurą baranka, Moabowi za py- 
chę y wiarołonitwo zgiubą grozi. 
Z Okoliczności dani Moabickiey ktorg 
|= Sto tyfigcy baranow corocznie Y zgorą +. Reza. 
Rrrr i 
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Przedniego tam rodzaiu krole „fzraela, + Sega. 
Bierali: tak nazywa Přorok Zbawiciela 
1, Ześlij Panie Baranka Pźnownika ziemi 
Zopoki pufzczy. Atu skieysca fłotevy temi 
zy miajła „fźwiajz Prorok wzmiankę czyni 
Zkad rodem Moabitka Rutch Patryarchini Ge 
Z opoki prawi pułzczy do corki Syońu. 
To ief do Feruzalem iak własnego tronu 
Przyiscia Ciryfinsowego y mowę obraca 
Pierwfzą'do Moabitow gdy ten afekt firaca. 
2. Będzie prawi do ptaka'4 ile gołębra 
Podobny, unikając orła czy iaftrzębia 
Woyfka Affyryifkiego ten narod uciekał, 
Zebyfię iak pisklęta w gniezdzie niedoczekał 
Tey nafię inkursyi, Moabitow cory 


A zwłafzcza przeftrafzone połnocnym attakietm, 
Radeby rzekę Arnon przeleciały ptakiem. 
3. Niebądźźe cny narodzie wtym zwierzyną leśną 
Zbierz feymuiące głowy, y wnidź w radę wcześną 
A isk was pospolicie zowią fynmi focy, 
Ze Moeb, na ktotego matkę niemiał mocy Cer: 19: 
Męjkiey Lot Patryarcha, zażyty obłudnie, 
Uczyńcież £ rady wafzey noc fobie w południe 
Schronienia pózed tą klęfką*która wain dopiecze 
Daycie obrónę y tym kto do was uciecze 
W'tenczas z JŹraelitow iako moich zbiegow 
` Jeżeli tam wybiegą z ziefni fwoiey brzegow, 
Moabie bądźże wtenczas tarczą |zraela, 
Obroń go'od Okrutnych rąk nieprzyiaciela, 
Którego lud w proch pdydzie, fam zginie mizernie, 
Ten co prawie fwiat deptał y dręczył niezmiernie, 
5. Nimfię troj miłofierdzia' mego na Świat wyda; 
Y fiądzie'na nim wprawdzie krol z dömu Dawida 
Sądząc świat fprawiedliwie wybiegom zabieży, 
Prętko oddaiąc za fwe co komu należy. 
6. Słyfzeliśtiy przydaie iak inni Prorocy, 
Ze Moab pychę y gniew ma więkfzą od mocy, 
7. Więc, ieden do drugiego próżnolię uciecze, 
Bo każdy*z narzekania ledwiefię nie wściecże. 
Odpowiedźcież Prorocy y tym przyfzie płagi 
Co fię z imurow'y fortec ciefzą bez uwagi 
8. Hezebon przez obfzerne przedmieścia ulice 
Poydzie w pultynią, także Sabamy wińnice, 
Panownicy harodow wytną do gałęzi 
Oftatniey, aż do: Jazer wiodąc'na uwięzi 
Y opufzczone nawet dziczki, latorośli 
Przez morze czyli Eufrat w tęż niewolą pofli 
. Babilońfką; więc na to wzbudzam żale moie 
O fpuftofzone miafta łzami was napoię, 
Pòki w Prorockich ufzach brzmią źniwa chałasy 
Krwawego, y u winnie wafzych cięfzkiey prasy, 
10. A ucichnie wesoły głos fak pod Karmelem, 
Niefłychać obierania wińnicy z weselem 
ir. Y ten żal mię iak ftruny wywnętrza okróżnie 
Oparfzy o twe mury Moabickie lutnie, 
[I 12. Pokażefię na górach twoich iak na dłoni 
Czy też Moab modlitwą bałwanow fakłoni 
Gdziefię do nich uciekał, teraz niedarEmiiie 
13. Pan da Moaba mówi ta fowo przezemnie: 
14. ŻE poydzie za trzy lata niby naiemnicze 
Woyfku Salmanazara w pęta niewolnicze. 
Y ftraci z ludem wielkim zafzczyt fwoiey chwały 
Mało co ich zoftanie, tak fřúkt niedoyrzały. 


ROZDIZAŁ XVII. 
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Z dziećmi fwemi ia z gniazda pferzchliwe matiory 


RYTY 
| Damafzkowi fiolicy Syryifkiey za fukkurs sj grael fies 
mu króleftwu, y temuż SPzraelowi za odfiępjtwo od Bo- 
ga y przefladowcom ludu Bożego w afuda im królefiwie 
zgubę przepowiada. 
r (Gk Datnafzku który miaftem być przeftanie, 
"Tak gromada kamieni przez zruinowanie; 
Za ligę z „fźrael(kim kroleftwem ta kara 
Przeciw „fudzkiemi pańfitwu od Salmanazara 


I Krola Affyrmfkiego. Trzymay nie o wiecznym 


Skarauiu bo dziś miafiem Syryi ftołecznym 
2. Tak by! przedtym Dama[zek tak y Kraie inne 
Aroerii fkarane, które były winne. 
Tey ligi z Jzraelem że tam miały trzody 
Buiać y bez pafterza, kędy miafta wprzody. 
|3. Vftanie mówi Prorok pomoc Efraima 
To ief Foroboama ktoregofę trzyjtia 
| To imie, Ze był ten krol z tego pokolenia 
Her fztem zraelfkiego pańfiwa oddzielenia 
Uftanie przy Damafzkt y Syrya cała, : 
Tak isko zginie fynow Jzraelfkica chwała 
To mówi Pan; y zmnieyfzy imię Jakubowe 
4. Gdy naftaną tychże pańftw kary tak furowe 
Zwłafzcza ]zraelfkiego królettwa zburzenie 
lak lędzwi. Jakubowych kurcz y'wysufzenie 
Albo tłuftego ciała Hektyka fuchoty 
Przez'owe krwi przelanie, więzy, y kłopoty» 
5. Albo też iakby zbierał kto po żniķie kłofki, 
Tak ich przerzadzi mieczem woićnnym gniew 'Bolki, 
Powiązatyfzy w niewolą Jzraellkie tyny 
Iak w dolinie Rafaim Dawid Fililtyny» 
jó. Iako drzówo oliwne'kto otrzęfie całe 
Kilka iagod zoftanie'y to niedoyrzałe 
7. Toż iakiego takiego owa kara froga 
Z pozoftałych nakłoni do prawegó Boga 
A ftworzyciela Twego. y ferce y oczy 
8. Obroci odrzuciwfzy błąd którygo mroczy 
Przeż ołtarze bałwany'fłabę rąk 'y palcow 
Ludzkich dźieła, fwigtynie, gaie bałwochwalców 
9. Które ich nieobronią miafta y fortece 
Nawet ich opufzczone będą tak dalece 
lak płagow odbiegaią oracze y zrolą 
Albo od niwy żeńce gdy poydą whiewolą 
10. Y będziefz opufzeźbna ziemio Jzraela 
Ześ zapomniała Boga twego Zbawiciela , 
Przeto choć zafzczepionaś wiernym ludem przecie 
Z tego plonu pogańiiki narod obierzecie 
rr. Bo wczas fzczepieńia twego cierpka niedoyrzałą 
Cierniówafię iagoda prawie zawiązała. 
To ieft zty Feroboam tego powodzenie 
Zdatoję kwitnąć zrana y ludu zwodzenie 
Do [wego biiłwochwaifwa ktore gdy doyrżeie 
Y pożytku iak żnitoa czas w nim rozednieić 
Aż żałość utrapienie; y ofłatnia zguba 
W kroleftwie Z zraeljkim plemienia Jakuba. 
12. Biada y mnóftwu ludu który iako morze 
Zcłągnie król Affyryifki naftaiąc w uporze 
lak burzliwa nawałność y na pańftwo Judzkie 
* Przez fwe fzilmne poselftwo y fłowa nieludzkie, 
13. Ale źgrotniłgo to'iefł Bog Sennacheryba 
Ze uciekł precz daleko nakfztott wieloryba 
Straciwfzy woyfko iako proch w mor fkiey przepaści 
Ktore mu ieden Añiot zburzył wtey napaści. 
|r4. Tofig ftanie z wieczora iedney tylko nocy; 
Aż niewidać nazaiutrz nieprzyiacioł mocy 
Ta ieft cząftka y korzyść fił nieprzyiaciełfkich, 
Co nas krzywdzą, ździeraią (ynow Jzraelfkich, 
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2. X wczynię'mówi Pan takie zamiefzanie, 


Że ieden fia drugiego w Egypcie powftanie 


` onenn krm brRIOM * rui RI "MIECZE a e EZ : 5 AR 
Grozi. Marzyńfkim, kraióm  Afyryilkim mitczem Od g ęaiąciię wzaiem czy mąż, czy niewiafta, 


ktorego obiecowali Murzyni obronę Jud 


o AS 9 E 
obroniony lud Boży da chwałę Bogu. 
1. Tada Murzyńfkiey ziemi co fię z pofilkami 


* Przed królem Judzkim chlùbi iak cymbał fkrzydłami 


Glośney fwey protekcyi od króla Tarśki 
Murzyńtkiego z za Ńila na Affyryaki 


2. Sląc polly fwe przez morze w okrętach z.papieru. 


To iefł z lifami ktore uieperonego flyrii 
Mówi: idźcie anieli lotni do narodu 

Rozdartego na dwoię, któryfię przychodu 
Affyryifkiego lęka fam niegdy ftrafzliwy; 

lakie w żadnym narodzie niefłyc hane'dziwy, 
Teraz czeka'pomocy ten łud podeptany 

Od rzek w ziemi fwey, czyli krolow Fozerwany 
ldźcie do gory Syon co ińieniem Pana . 

Zafłrpow żafzczycafę ta wyprawa dâna 
Pofłom ziemi Murzyńfkiey. Tu Prorok przydaie 


3. Wyrok: wfzytkie króleftwa prawi wfzytkie -kraie 


Gdy uyrzycie na górach Adfyryifkie znaki 
Y alarmo woienne fłyfząc iaki taki 


4. Wiedz co Pan do mnie mówi: ucichnę*w tym czafie 


Luftruiąc plac iak fłońce kiedy wybijalię 
Napołudnie co wfzędy zayrzy, albo rosa 

W ezas żniwa ranney pory bie minie y kłosa, 
Tak ia krwią zbroczę widząc Murzyńfkie kąkole 

Kiedy Affyvyifkiemu woyfku dadzą pole. 


. Przed żniwem wykscił wcześnie, wyrofł niedoyrżały 


To iefł procz moiey woli.porwałfię zuchwały. 
Wiec go iak blufzcz obetnę;'y na niwę kosę 

Affyryifkiego miecza nieuchronną wzniosę, 
Y cofię umknie w tenczas'”od tego zamachu 

To zwiędnie'y upadiiie od famego ftrachu. 


6. A z tych trupow procz łupow po górach dla ptaftwa, 


Drapieżnego y beftyi całoroczna paftwa. 

7. W tenczas, przydaie Prorok: odda cześć wesoły 
Panu zafiępow narod rozdarty na poły, 

Swiatu niegdy ftrafzliwy, co teraz pomocy 
Wygląda podeptany iak podrzut fierocy, 

‘Co iego ziemię różne rzeki rozerwały 
A on na górze Syon da'cześć Panu chwały. 
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zied procz”niei | 


Tak z foba walczyć będą 'prowincye, miafta 


| Przy obtdwh partyach w rozdwotronym duchu, 


Domowa 'graffuiąca woyna w tym rozruchu. 


|3. Zamiefzam mówi rady ich będąfię wadzić 


Y: prożno fwych bałwanow y wrożkow fię radzić 


4. Y podatn Egypt w ręce okrutnych tyranow 


Gdy był Autoniufzow y Oktowianow 


Przeciwnych Panow fługą lecz ieden przemoże 


Ten co'Świat uspokoił w'narodzenie Boże. 


5. Daley grozi: że wyschną, prawi, wody wfzędzie 


6. Nawet w mórzu yw Nilu rzece ich ubędzie 


Trzcina y zióła wodne,'a coż'urodzaie 


7. Uwiędną kiedy wyschną zrzódła y ruczaie. 


8. Y zasmucąfię wfzyscy'na ten czas rybacy 


Niemaiśc iuż iak.przedcym wyżywienia z pracy 


9. Zafrasuiąfię także y wfżyscy'oracze, 


Y którzy Iny, konopie wyrabisią tkacze, 


Gdy ha nich przyidą wtenczas tak cięfzkie przygody 


1o.' Ze niebędą żywności mieć ż ziemi y z wody. 


Ir. Y panowie Taneyscy fenat Faraona 


Zgłapieie, nieda rady żgiełda opulzczona 


lakfię teraz.przed krolem 'zafzczycać będziecie: 


la mądrych Antenatow y niegdy.na Świecie 


12. Dawtych królow potdmek; niechżeć Faraonie 


Radzą:przeciwko Bogu gdyś więcey dbał onie: 


13. Głupie pany Tanai, Memfickie xiążęta 


Zwiedli Egypt, pomorfki kąt przez fwe fomenta, 


14. Przepuścii Pan Bcg ña nie ducha głow zawrotu, 


Ze Egypt'iak pijany przy nich u wymiotu 
Wtym zamiefzaniu główy, to teft Faraona 
15. Nieżnać y poddanego ludu iak ogona 
16. Wonczas tak będzie Egypt z obronnetni miafty 
Y z woyłkiem fvym lękliwy iak fabe niewiafty 
17. Boiącfię ręki Bofkiey każdego zamachu 
lle przed:Judzkim pańftwem będzie drżał od ftrachu 
Ze fie z tąd Chryfiusowe zacznie panowanie 
A wtedy ich zupelnie podbija Rrzymianie 
Każdy kto w fpomni-na tych ewentow przykłady 
Przelękniefię tak dźiwney w ludziach Bofkiey rady 
18. W on czas to tef gdy wiaręświętą przez Symona 
Apoftota, y Marka przyimie ziemia ona. Tyraves: 


Egiptowi uci/k przepowiada y wybawienie od 'niegb |lęzykiem Chananeyfkim pięć miaft mówić będzie 


przez Zbawiciela nawroconym do wiary. 
i. CClęfzkość Egyptu przeyrzał Prorok co zadana 
Miała być z tey przyczyny od Oktawiana 
Augufta, że kolega Cesarfkiego trońu | Lans: 
Antoniufz niechcąc żyć z żoną fwą do zgonu 
Odrzucił ią od fitbie fiofirę- Augufłową, 
A poiął Kleopatre Egypfką krolową 
Chcąc żeby Monarchia ftzymjka fie przeniofła 
Znim do Egyptu razem zkąd woyna urofła 
T ten ciężar Egypfki. Aże pod te lata 
Naftało narodzenie Zbawiciela świata 
Z ucieczką do Egyptu którą tu wspomina 
Izaiafz kiedy to Prorofiwo zaczyna. 
Oto prawi przybędzie Pan w ciała obłoku 
Do Egyptu, bałwany niedoftoią kroku 
Pokrulząfię, y ferce w Egypcie ftruchleie 
Na tenczas, przyświadczaią temu roczne dzieie 
Dowodzca Rzymfkiey woyny Antoniufz, ferca 
Pozbył gdufię fam zabił nad fobo morderca. 
A wtym y Kleopatra rozdrażuiła węża, 
Chcąc od niego zabitą być nieod oręża. 
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Y na Pana zaftępow przyfięgać w urzędzie 
To iefł wierni ktorych dar rożnego ięzyka 

A zwłafzcza ziemi „fudzkiey zwykła być praktyka. 
A iedno miattem fłońca zak Alexandrya 

Zwatófię, kędy zafzła wprzod Ewangelia 
Alexander dał wielki imię temu miafłu 

Y do wymurowania czas dni fiedymnaftu 
Jako fwiadczy -fufłynus tak wiele nie więcy 

Dawfzy mur w nim do koła krokow [ześć tyfigcy. 
Czego nie dokazuie możuość Panow świata? i 

lak y tego zwyciężcy, á w tym prozna firata, 
Bo żeby to wyfławił miafło nie dla fłońca 

Lecz na cześć Tworcy (wiata, trafiłby do końca 
Na ktory ief fiworzony å mie dla imienia 

Tylko fwego mogłby mieć zafiugę zbawienia. 
Tam lud wierny nazwany naprzod Chyześciawie 

Nimfię rozejzło wiary w świat opowiadanie 
19. A ołtarz będzie mówi Panu wsrzód Egyptu 

Według terminu iego znać že tego [kryptu 
Ktory w terminie życia iak ołtarz krzyż Pańfki 
Miał tytuł napisany: JEZUS Nazarańjfki. 

20. Gdy 
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20. Gdy w ucifku do Pana zawołaią prawi 
Ześle im Zbawiciela który ich wybawi 

21. Y pozna Egypt Pana przez przyięcie wiaty 
Daiąc mu wiernie które flubował'ófiary 

22. A choć też go Pan zatnie, iużCci owa raña 


Zagoiona kiedyfię nawróci do Pana. 


22. Na Owczas utoruia Annal fp noor 
23. Na òwczas utoruią /20/701/R18 MOST 


Z Egyptu do Affyrcw y nazad też drogi 
Będą Affyryiczykom tak Egypcyanie 


Słażyć iak do zbawienia piertofi Chrześcianiie 
Trzeci do tey pomocy Jzrael powodem 


Apofiołowie bowiem z niego bili rodem. 
24. Wfzytkim błogofławieńitwa tafka ieft od Pana 
Gdy fię ftali iey godni w tych fiówach nadana: 
23. Błogofławiony Egypt y Aflur z tak wielu 


Narodow 4 dziedzi 


(two moóie w Jzraelae 


Przeznacza „/zaiafz obnażeniem fivoin ienie Egi- 
ptu w ktorym żydzi nadzieie mieli 
1. W roku gdy w Filiftyńfkich miaftach od Tartana 
Wodza woyfk Afiyryjfkich niby od tarana 
2. Zwiafzcza w Azot był attak, rzekł Pan taiemnicę 
Do Proroka: zrzuć z lędźwi wór czy włolieńnicę 
Y obòwie z nóg twoich. Y tak chodził nagi 
Izaiafz dla żywfzey w ludu fwym uwagi. 
3. Tego co rzekł Pan do nich: iako nagość flugi 
Mego teraz widzicie, tak za czas niedlugi, 
Który ledwo co do trzech łat od tąd wynidzie 
Egypt, y lud Murzyńfki będzie w tey ohydzie, 
4. Tak ich król Affyryifki w niewolą popędzi 
Goło, boso, y barziey ich biada wywędzi. 
| 5, Y przelęknąfię którzy w nich maią nadzieię, 
| Y chlubę kiedyfię z nich Świat prawie naśmieie, 
6. Rzekbą którzy w tey ziemi fą tak na insule 
Miedzy dwiema morzami: izaliż kofzule 
Nawet z obrońcow nafzych nieprzyjaciel zwlecze 
Do którychfię o pomoc narod nafz uciecze, 
| A iakże y nam ròwney uniknąć niewoli, 
Którey uciiku famo wspomnienie nas boli, 
Mity Boże! ten Prorok -/zaiafż święty 
| kamiliant krolew fki tak u ludzi wzięty 
| W takim firoiu, ktoż teraz taki fluga Boży? 
| T to' co ma, na rofkaz Bofki chętnie złoży, 
Choćby tego nie trzeba teraz obnazenia 
Dla potrzeby ubogich ludzi wspomozenia, 
Kiedy na to wyraźney niemajz Bojkiey woli, 
| Jak tu dla wyrażenia tak ciefzkiey niewoli. 
Lecz iefl rofkaz dogodzić bliźniego pótrzebie 
| Tym coć zbywa w milosci iak famego fiebie, 
A miłości porzędney nie takiey maniery 
lak Faryzayfkie Chryflus ganit filaktery, 
Ba y gorzey gdzie takie kofztoiwne odzienie, 
Ę ktorym bywa niereffydne ciała obnazenie 
Przeciwne woli Bofkicy, bo Pan woła: 
Gorfzącym, ú swiat przecie tey mody t 
; nägi 
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k ten Izaiafzā 


Plag Bofkich iak pofig 


| Jak pewnie nieomylnie grozi, ć tym [Fozey, 


| Že w nas fprawa Prorócka przeciw woli Bozey. 
YZF AT TSZ 
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Grozi Babilonij wysufzeniem Eufrata rzeki ża fiolowe 

Baltazera zbytki grozi y „Jdumei Arabiji jeżeli mie 

| wspomoże ludu Bozego W ucieczce. 
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L (© lężar puftyni morza £o iefł Bobiloiu 
J 


Liranas, 


Że niedobyty w murack fiwych trwal aż do zgóińw 


| Wiycze Persy z Medami Eufratowi rzece 
Która śrzódkiem płynęła prez owg fortecę 
Upatrzywfzy (pław zda la zrobili upujty 
Zatym ofiąki Babilon fwego morza pufy. 
lak tu nazwan puRynią tak oschłość na dujzy 


Gdy [prawi bies człowieku pierwfzy attak wzrujzy 


{ak burza od Afryki, gdzie lwow prowie pujzcza 
Tak firafzny 
2. Srogie mam obiawienie á kto mu nie wierzy 
lak poganin z tamtychfię ruin nie wyrmierzy. 
Wychodź Perfka Elamo! Cyrus hafło daie, 
Y Daryufz do woyny Medow wzbudza krzie. 
3. Przeto mię żal przeniknął, y ftrach lędźwie drżące 
Napełnił taki ucilk, iak czuią rodzące. 
Upadłem gdym ufłyfzał w duchu to alarmo, 


„|  Sturbowanywm na taki widok y niedarmo 


| 
j4 Uschło mi ferce prawie, y ćmią tmifię oczy 
| Ciemność y odrętwienie nieiakieś mię tnroczy, 
Babilon móy tak miły ten dziw wetnnie twzrufza, 


Że więkfzego waloru w nim choć itdna dufza, 


Nad mury, wjfzytkie zbiory, w'nich cud pierw[zy świata 


A coż całego mnofłwa dufe tak wielka firata! 
Tu widok fiooy od Boga wyrazićfię flara 
5. Położ ftoł, to ief w myśli bankiet Baltazara 
Przypatrzlię w obiawieniu jaka to biefiada 
Co zuaczynia moiego bankietować rada 
Zabraw(zy w nim cześć moig chluba Świętokradzka 
A widząc dekret na nich pifzącey z nienacka 
Tamże tia Ścianie ręki, zawotay wtey mierze: 
Wftańcie wodzowie ludu! porwijcie puklerze! 
6. To mówi Pan Bog do mnie: idz y ftawfię w duchu 
A co uyrzyfz mów, iak byś ftoiał na podfuchu 
7. Y widział, fo tejt dich moy wóz tych koron ligi 
Których króle wyraził Bog iak.na wyścigi 
Jadących wtym fprzężaiu, ieden z nich ną ośle, 
A drugi na wielbłądzie których Pan tam pośle 
Maiey(zy ieździęc był Cyrus krol Per/Ri,bo mała 
Az do tego Cyrusa była Persów chwała, 
A więkfzy tia wielbłądzie ieżdziec Daryufza 
Krola Medow fławnieyfzych, widok zeuiufza. 
Co pilnie tważaiąc duch mdy 2 całey mocy 
8. Woła, ba ryczy iak lew, że wednie y w nocy 
Stoi w tey obiawienia Bofkiego ftrażnicy, 
Dla oznaymienia wfzytkim teyże taiermnicy. 
9. Aliści przyfzedł ieździec wozu owey bigi 
To ief Cyrus,.co z Mody pofzedfzy w intrygi 
W krotce pofiadł ich pańfiwo, rzekł iakby fpytany 
Upadi! upadł! Babilon z fwoiemi bałwany 
Skrufzonetmi do fzczętu. Dwa rozy powtarz fi 
Pierwfzy upadek miafla, iaki fig więc zdarza 
Przy dobyciu miaft takich. Potym gdy zapadło 
IW fkreś ziemi, y Prorofiwo osobie wygadło 
Że Sodomy Gomory fposobem to miafio 
Zburzy Pan, mowi Prorok, że zwierzęta miafło 
Ludzi, tam miefzkać bedz y poczwary piekło 
Otworzę w Jwych widokach iakfię wyżey rzekło 
A tu do „Jeruzalem Prorok fens obraca: 
| to. Klepifko! Córko niwy mey! gdzie moia pracą 
| Przekładaniem plag Bofkich iak wyborne zbo 
Was od ludzi niezbożnych oddziela iak może, 
ICom ufłyfzał od Pana otym wam znać daie. 
Proroltwo na.Ezawa rod; zatym przydaie: 
qr. Ciężar Dumy, czy Edom, to imię Ezawa 
- e wa. pokoleniu jego była równa jpramwa 
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Ciężar Dumy w Seirze Babilofi(kim mieście 
Woła na mnie y duina fiedząc w tym arefzcie: 
OŚ > AD ; 42 
Strożu co w nocy fłychać? itróżu co tam w nocy 


Miewoli Bobil ńfkiey ig 


Viewoli nafzey widzifz, Czy nie znak poinocy? 
12. A ia im odpowiadam: Że iuż na dzicń Świśta 

Y razem inieczchnie na noe, ktofie daley pyta 
Komu dzień, ć koimu noc, oto Kdośmci 
Nie wyida z tey niewoli iak 5 z raelici, 

iechcą pokutować, więc ieśli pytacie 
taycież wybawienia wafzego te tey firacie. 
ię do. Pana, á wytdziecie y Wy, 

Takı ejzta „JZFaelĄ, bo Pan litościwy. 
13. Ciężar y na Arabow Arabij mnieyfzey, 

Ktora przy Jadzkiey zi 
Swoiey rewolucyi pobudza Araby 

MWidzac lud fzraelfki rozpodzony, aby 
Pomoc mu iaka dali: w wafzey prawi pufzczy 

Dedanim widząc pelno zabłąkaney tiufzczy, 
Zwlafzcza gdy iey zapadnie flońce ku wieczoru 

Po drogach, fciefzkach, mufi nocować y w boru 
14 Zabiegaycież im drogę, á chleba y wody 

Podaycie dla nieiakiey ftrudzonym ochłody, 
15. Bo to nie ze fwey woli y buntu uciecze, 

Aie widząc nad karkiem y łuki y miecze, 
16. Albowiem przydał Pan Bog, ieśli tey zaliugi 

Zaniedba Arabia, to za czas nie długi, 
Bo za rok dla tey rady prawie naiemniczy 

Będzie kray ich Ceduru, także niewolniczy, 


17. Pozbędzie za nieludzkość taką, wfzytkiey ch wały,. 


Zwłafzcza w iunakach zgodnych do łuku, do itrzały. 
Jeżeli taka zem/ta Bofka na pogany 

Coź na niemiłoferne bedzie Chrześciany 
Zwłajzcza na owych Panvw prze ktorych tyrań/itwio 

Rozpędzone po pufzczach y drogach poddań/iwo. 
Szuka gdzie może znaleść y na fiarość chleba 

Łzy pijąc iakiey zemfty wywołuie z Nieba 
Pytayfie dumo Pańfka: firożu co tam w nocy! 

Ożebyś fiyfzał co ci wrożą ci Prorocy 
Kiedy uciebie lu(ztyk ztw(ze w głowie świta 

4 wniego y na dzień z niewoli nie kwita 
Doiedzie Śmierć na ośle czyli na wielblądzi 

Upadnie twoy Babilon gdy na Bofkim fądzie 
Staniefz, y dekret na cię”padnie: Baliazarze 

Co mafe drożfze üaczjnia niż Bofkie ołtarze. 
Zatym w piekle zaczniefe tiva niewola froga 

Że na bliźnich poddanych niedbafz, y na Boga. 


ROZDZIAŁ XXIL 


Zdburzenie pierw[ze „Jerozolimy przepowiada, y Sobnie 


kapłanowi zarzucenie w niewolą do fimierci. 
1. (Jlężar dolin widzenia: foie/f cferuzalem 
Ktora po więk/zey części przeciągła podwalein 
Gor przy fobie fłoiących mieyscem zaś widzenia 
Czy oyczyzną Prorokow y ich obiawienia 
TY daley msivi Prorok: co cię zapoltrachy 
To iel woyfk Afyry:/kich wpędziły na dachy 
Miatto ludne, wesołe, á owego czasu 
2. Pełne trwogi, lamentow, krzyku, y hałasu. 
Bitni fynowie twoi nie padną przez miecze 
3. Na woynie, ale krol fam z xiążęty uciecze 
Manc[fes lecz złapany y zwiążany będzie 
Zaprowadzon daleką niewolą zaGędzie. 
4 Przeto rzekłem: oditąpcież! niechay gorzko płaczę, 
Gdy zgubę corki ludu moiego obaczę., 
To ief Sjerozolimy bo nie ku weselu 


ni. Tu Prorokw ninieyfzty 


PROROKA 


5. Dzień od Pana zaftępow; ale śmierci wielu 
Dzień zluftrowania murow w nieprzyiacioł mocy, 
| lako wschod przeraźliwy po fkończóney nocy. 
6. Iuż Elam w łuku dzielny przypasał faydaki, 
| Puklerz z muru w tym miescie zdiął Pers iaki taki, 
7: Widzieć iazdy y wozy które na doliiiie 
| W twoiey corko Syonu oprąfię ruinie 
| Po fzturmie przypufzczonym, wpadnie ośla iazda, 


35) 


*Po wfzyckich bramach czuyney ftraży kładącgniazda, 


| 
|g. Y będą wfzytkie w mieście dobyte tarasy, 
| Arsenal Salomonow obaczem w te czasy, 
j9. Dawidowego zamku przeyrzyfz zdala mury 
Takie w nim 'ów fzturm walny poczyni fiffury, 
A wy mie wprzod do fkruchy y błagania Pana 
Uialiściehę z pod tak cięjzkiego tarana 
1 do prawdziwey fkruchy na ow czas, aleście 
Wprzody fadzawkę mnieyfzą okópali w mieście 
to. Y domy iakoin przeyrzał wfżytkie policzyli 
Niektóre burząc mury miafta naprawili. 
It. Wykopaliście miedzy muraini ieżioro 
Z dawney fudzawki żeby wody ftało, fkoro 
Glod wzimoże w oblężeniu, 4 tego co wody 
Stworzył, y chlebem żywi y fame przygody 
Te dopuścił, nie macie we czci y pamięci 
Lecz bałwany y wtenczas poganie przeklęci 
12. Kiedy was tak Bog karze y (woie Proroki 


Do was'posyłąć będzie z groźnemi wyroki 
W zywaiąc do pokuty, poftow, włofieńnicy 
Do ogolenia głowy, płaczu y tęfknicy, 
13. A uwas wtenczas radość, uczty, traktamenta 
Bić na weselą woły, barany, cieląta 
Ożeraćfię mięfiwem, wina fpełniać czafzę 
Hey iedzmy pijmy dzifiay bo iutro nie nafze. 
r4. A Pan mi rzekł do ucha choć miłościw przecie 
Za to was karać będzie, aż wfzyścy pomvzecie, 
15. Przydał imi Pan żaftępow ten rofkaz zosobna 
Idź do przybytku mego kędy tmiefzka Sobna 
Przełożony kościoła, y powiedź odermnie: 
f6. Coś ża ieden, y przeco tu tmiefzkafz daremnie, 
Poznayfię iak piaftuiefz źle urząd kapłańfki, 
Kiedyś lud twoy rozpuścił we zwyczay pogańfki, 
Iako zły y niedbały pafterz błędnych owiec, 
Próżnoś fobie wykował w martnurze grobowiec 
117. Wspaniały, bo w niw ciało twe leżeć nie będzie. 
| Zerwą cię iak kapłona čo fiedzi ña grzędzie 
Albo fuknią wifzącą w przyfzłym niepokoiu, 
Ześ iak bałwan niegodzien kapłańfkiego itroiu. 
18. Utrapienie na głowę twę iniafto infuły 
j Iak koronę cierniową dać Pan. żeś nieczuły. 
Wyrzucicię iak piłkę z tąd w dalekie pola, 
Zapadniefz tata Śtniertelnie, gdżie twoia niewola. 
Da wodz chwały twoiey zaydzie y taż plaga 


pani „z o o 
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Dokąd dóinu Bożego ciągniefię zniewaga. 
19. Taką degradacyą złozę cię zurzędu 
| Herfzcie niezbożnych ludzi dosyć cego błędu, 
20. A na to mieysce wybrać chce Eliakimas 
Ktorego za Judyty nie mała efłyma 
W Mana(jego pokucie, y Kzechiafza 
lefzcze krola wiek tego kaptana ogłafza 
21. Y odzieię go mówi daley Pan do Sobny 
W fuknią twoię y cały garńitur ożdobny 
s Y dam mu z władzą twoią oycowfkie ftaranie 
Nad temi w Jeruzalem co maią miefzkanie 
Y od doinu Dawida klacz to ieft kościoła 
Na ramieniu zawiefzę że temu wydoła 
| Wczymfię ty opuściłeś, Komu on otworzy 


Ssss Będzie 


po 
Będzie miał przyftęp do mnie gdyfię upokorzy. 
A komu ta kapłańfka władza zamknie wrota 
Taki y do wiecznego nie whidzie żywota. 
23. Utwierdzę go w kościele niby kołek mały 
24. W ścianę wbity, na którym zawiefze tron chwał 
1ego iprzętu 


Przodkow iego z naczyniem koście! 


fzego nawet w chorze i 


Do naymniey ftrumentu. 
Bo te wfzytkie w urzędach fwoich tak ZGwi/U 

Na Bifkupie że zanie zda rachunek ŚcifY. 
Nie wyłamiejię z tego y każdy wierzchołek 


eprzed Bogiem iak kolek. 
padnie 


í 
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Won czas przydał Pan: węrwą ten kołek 5 

Wfzytko co na nim było zę 


Proroćtwo czas pòźniey fzy 


inie. To wygadnie 
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A Lah? La L/ ` 
Ucifk Tyru corki Sydonu ze zniego Tyr pi 
S. Hiir. a potym © ruiny powfiatie, á za 
wiary S. nawrocenie przez Apofiolow P 
powiada. 
I. ÇC Ieżar Tyru Insuły opłakuycie nawy, 
Ze ten dom fpuftofzony gdzieście mieli fpławy. 
2. Milcz Tyrze choć od ziemi Cetym mafz przeltrogi, 
Y od Sydonu miafta widząc bandel drogi, 
3. Nie zaftąpią cię z Nilaw zbożu wodne niwy, 
Kiedy przydzie na ciebie ten zamach ftrafzliwy. 
4. Wftydźlię Tyru Sydonie choć mnieyfztgo miafta, 
Mowi morze, twoia moc iak faba niewiafta, 
Nie porodziłam fynow do obrony zgodnych, 
Nie wychowałam nawet y corek tak płodnych. 
5. Y Egypt gdy uflyfzy o tym, wzbudzi żale, 
6. Mówiąc: uciekay Tyrze choć przez morfkie fale, 
A narzekay nad zgubą twoią że haniebna 
7, lzaliż w niey nie twoia dawność tak chwalebna 


CZASEM 
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W murach y ofiadłości, á teraz iey nogi 
Twoie odbieżeć mufzą choć morfkiemi drogi. 
8: Kto otym y pomydlił żeby Tyr korona 
Y głowa miaft tak miała być mieczem zniefiona, 
Y tak nagle iak w iedney prawie fzyi fcięta, 
Tracąc obywatele pany y xiążęta. 
g. Pan zaftępow umyflił źnieść tak pychę świata, 
Zeby hardych, wyniofłych, nieminęła ftrata. 
10. Przeydź twę ziemię iak rzekę przebrniy corko morza 
Uchodząc iak naydaley gdzie zapada Zorza, 
Lecz darmo boś tak pasem nie ieft podkasała 
Rycerfkim, by z tey toni mogłaś wybrnąć cała, 
11. Sciągnął rękę ha morza Pan, zburzył króleftwa. 
Nabuchodonozóra wziąw(zy dla łupieftwa, 
Któryfię Bogiem czynił, przez co Bog pogany 
Chciał upomnieć o ich błąd, fkrafzy im bałwany, 
A potym uniżaiąc iawnie tegoż Żdziercę, 
Nakłoni do poznania fwego pogan ferce, 
A zwłafzcza Chananet, Gdzie Hiram krol Tyru 3: Keg:5. 
Z wnowionego niegdy z Salomonem miri 
Zaiat wf na dwadzieścia, Że na budowanie 
Kościoła, dodawali Cedrow ci poganie. 
A przecie nie przytęli wiary w tegoż Boga 
Y Tyru y Sydonu w tym zaciętość froga, 
Przeto chwały y fortun nie ufzli przepaści 
W Nabuchodonozora tyrańfkiey napaści, 
Która namiema Prorok, y corka Sydonu 
Tyr zowie że po'wojnie rojkaz bytod tronu 
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Babilońfkiego, cby Sydon reparował 
O TY, A ję P j 
Ruiny Tyru, y w nim handle poratował 
12, Z upadłetni prowenty. Niechełpfię Sydonu 
Corko wziąwfzy tę napaść, powitań iak od zgont, 


y|Uciekay w ziemię Cetym, y tam wolnych brzegow 


| - Nieznaydziefz, bo kazano wracać z Tyru zbiegow. 
|r3. Oto y tam chaldeyfka ziemia moc Affyru 
| - Okrutna co wolności niepozwoli Tyru, 
IUgruntowana wfzędzie iakiey dotąd w świecie 
| " Niebyło, że tak mocną Insułę á przecie 
| Podbiję, ieńcow weźmie, zburzy wfzyftkie domy 
| Tak pożar, im więcey. ma, tym barziey łakomy. 
K Zalewaycież go łzami, gorzkiemi lamenty, 
Ze zburzył twierdzą wafzę, portowe okręty. 

I5. 5 iedymdziefiąt lat Tyru była żaniedbana 
| > Ruina; iak wiele lat królow y tyrana 
Babilońfkiego w życiu, potym ią nawiedzi 

Pan, że ią zapomogą we wfzytko fąfiedzi, 
Y dalfzych kraiow handle, á przecie o Bogu 
| Nie pomyśli Tyr trwaiąc w pogańtkim nałogu. 
„dzie nierządnie iak cudzołożnica 


| Z Chananef fką do Pana wolatąc niew 
ce przy Sydonie, Tyrze w Pań/kie nawi: 
Zdrowie corte, y fobie ziednała zbaiwtenię. 
a Tyr nieprzyiątby tak zbawiennych tyrow 
| 
| 


dzenie Mat: t5. 


Jak ta wierna matrona, wolny od Afiyrow 
rr, Maiącfię z łatki" Bożey we wfzytko obficie, (cie. 
Takież w hahdlach iak przedcym wiodłnierządne Ży= 
| V przydaje tu Prorok że w Tyrutowary 
18. Poświęcone być maią Panu, znać dla wiary 
Których prawi nie będzie fkładow y fchowania, 
Bo duchowne; więc im te nie fluza fiarania. 
A ci co z niemi przyidą y rozniosą dali 
| Beila Apoftołowie co z Panem miefzkali 
| Nieb dą brać nagrody, oprocz wyżywienia 
Zato, y'przyftoynego dla fiebie odzienńia. 
ROZDZIAŁ XXIV. 
Opisiie Jadny dzień z fwemi okolicznościami. 
"o Pan BOG roztrząśnie ziemię y odkryie, 
T'iejl przez fąd.poiwfzechny,lua conaniey żyć 
| T utrapi ią z wierzchu rożne plegami 
Zwlafzcza ogniem co ziemię z obywatelami 
W fzytkę w popioł obróci, potym zmartwychwjłanie 
| 2. Nafląpt, gdzie zarowno każdy narod ftanie 
lak Kapłan, tak lud iego, iak Pan, tak y fiugi 
| Y kupiec, y kredytor, y ten co ma długi 
3, Zbiory ich ziemikie wtenczas wniweczfię podzieią 
Ogień ie wfzytkie pali, y wiatry rozwieią. Psatsóó. 
4. Smutna ziemia pozbywfzy wizelkiego pozoru 
Y świat bez przełożeńftwa w ludziach y honoru 
5. To zaś ogołócenie y ftraty tak. wiele 
A 


| ` Zal w głębokie weftchnienia zanurzy:ich ferca. 
l ‘10. Te 
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go. Te figury próżności £aran Śmierci zetrze 
t Chyba w myśli im ftañą iak miafto w powietrze 
Pozam$ykane dolny, niewidać Człowieka, 
ir. Niedowoiafię wiña kto'ż ulicy czeka. 
Ucichły:y muzyki niefiychać wesela 
Tylko ów akt przenofiń od Świata oddziela. 
12. Wfzędzie iak w puftym mieście żałosne ruiby, 
Bramy zawalił ucilk, drogi rozwaliny 
13. Zaczniefię w śrzodku zieini ta ruina świata 
To ief kedy dolina teraz Jozafata 
Mierozimieiąc frzodka ziemi famo piekło | 
Lecz frzednią do miefzkania sferę iak fig rzekło 
H/pośrzod ludu Bożego ziemi maiefatu ; 
Sedziote/kiego, tam mieysce, zkąd zbawienie światu 
Mato być obiawione, lecz wfzytkie narody 
lako więc z oliwnika ftrzęfione iagody 


aar 


Ledwo co w pozoftałych fruktów będą miały | 
To ief eubranych ludzi tam do wieczney chieały. 
14. À ci podniosą głosy fwe ha uwielbienie 
Chryfłtusa Pama dzięki czyniąc za zbawienie 
Tak wesołym okrzykiem iakby rżących koni 
Gdy z morze na ląd wybrrą albo z inney toni. 
15. Przeto y wy co nato wspomnicie zbawienie 
W naukach wafzych czyńcie Panu uwielbienie 
Przez Insuły y morza w narody pogańtkie, 
Zanofząc wiarę o tym chwalcie imię Pańfkie, 
16. lak y my ftyfzeliśmy, to ieff z Bożey mocy 
Przyfzią Ewangelią Ryfzeli Prorocy. 
Glośną od kraiu ziemi w Świat y przyfzłe lata 
Z chwałą fprawiedliwego w tym Sędziego Świata. 
Y rzekłem: fekret móy mnie, fekret moy mnie'prawi, 
Któryfię potym światu nie prętko wyiawi. 
Iako Bog fprawiedlity ludzką weźmie na fig 
Natury, y ten pierwfzy adwent w ktorym czafie? 
A oprocz dwoiakiego tegoto fekreiu 
Czasu wtorego przyścia, fądu y dekretu 
Nikt niewie. Y biadaż mi tu Prorok narzeka: 
Ze grzefząc barziey grzefzy Świat gdy na ten czeka 
Adwent Pańfki dwoiaki, bo y W przody cały 
| We wfzytkich føychnarodach świat byt [poganialy 
Tw narodzie żydowfkim takfig zprzeniewierzy 
Panu, że w(zytką mocą na niego' uderzy. 
Takież maig być grzechy y przykóńcu świata 
Nim nafiąpi fad na nie y pow fzechna firata. 
7. Strach dał fidło na ludzi, kto z ftrachu ucieka, 
18. Wpadnie w doł z dołu wyidzie, to go fidło czeka. 
Bo wylanego gniewu z Nieba katarakty 
Zaymą wfzytkie na tenczas do ucieczki trakty. 
19. Ułomnościąfię ludzką łamać ziemia będzie, 
Y fkruchą choć nieważną Ścierać iak kra w pędzie, 
Wzrufzeniem z fundamentów y piekła porufzy, 
Trzęfieniemfię roztrzęfie y na popioł fkrufzy. 
20. Nie oftoiąfię na niey żadne mury Ściany 
Y człowiek w pomiefzaniu fwoim iak pijany 
W takie trzęfienie ziemi, które tego czasu 
Nakfztałt iednonocnego Świat zburzy fzałasu. 
Pomogą mu do takiey oftatniey ruiny, 
Z którey iuż nie powftanie cięfzkie barzo winy. 
81. Na ow dzień [tanielię to nawiedzenie Pańfkie 
Na złe zaftępy niebios, na woylka fzatańfkie. 
Którzy z królmi y z ludźmi złemi wiedno brzeinie 
22. Związani y wrzuceni do piekła wfkroś żiemie, 
Po wielu dniach ma owczas będą nawiedzeni 
Y na fydzie za fwoie grzechy pochańbieni. 
23. Zawitydzifię ich xiężyc y światło fłoneczne, 
Widząc tak cnych kreatur potępienie wieczne. 
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PARSZA 357 
| | Ciryfusa Sędziego na królewikim tronie 

| W Niesielkiey. Jeruzalem ha górnym Syonie. 

| W p śrzodku Patryarchow, Prorokow fenatu, 


Ap flolow, przez których wprzod panował Światu. 


| Z poźwieyfzym w obiawieniu „fanowym fie zeadza 
RZA ESY, aj di RZE 
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| XXV. 
Dzięknie Prorok za dobrodzieyftwa y nagrodę Swiętym 
| á ile po fądzie Bożym przyfzłe. 
Ir p Anie Bogienieś moiemu, ciebie'ia wynofzę, 
| Y wyznańie twoiemu imieniowi głofzę, 
[Za dziwne fhrawy twoie. y w nich wykonanie 
| Przedwiecznych myfli, co w nas' amen hiech figtftaniè. 
2. Ześ podał przezńaczeniem Świat ten tak dalece 
W ruinę; iak 'dom obcych miafto czy fortece 


| Nieprzyiacioł imienia twoiego moy Panie, 
Ze ua wieki w nim ludzkie nie będzie miefzkanie, 
3: Przeto cię wielbić będzie lud mocny na Niebie 
| Miiafto wićrnych narodow boiącychfię ciebie 
j 


4. Ześ był twierdzą trofkliwych, nędznym ku pomoey, 
Cieniem bitym w upale, 'ś światłem w pułnocy. 
Bo im duch prześladowcow iako burza ścianie, 
5. lako upał pragnieniu fzkodził bijąc na nie. 
| Ale ten fzturm ucifzyfz gdy go”wiatr rożwieie, 
Y pion ich iak pod fuchytm obłokiem zwiędnieie, 
6. Y fprawi Pan'zaftępow bankiet na tey górze 
Syon, gdzie ma być fądu tron w Aniołów chorze, 
|gtatych mias -y flodkiego 'doyrzalego wina 
Wybraneimu ludowi; gdzie piertefza nowina 
Żaiwolaney tey uczty daf fłyfzeć znacznie; 
| Podźcie b'ogofławieni,-y ten bankiet zócznie 
| Do potęcia ludzkiego tu nem wyrażony, 
A ciałem y krwią Pońfką tomże przeznaczonn, 
Gdzie uawa miala'być tego Sakromentu, “S Cyryk 
lak zadatek wieczuego w niebie traktametńtu. 
p Y zrzuci Pan z tey góry przy wftępie do Nieba 
Nalzym wlzytkie przefzkody; fidła w Śrzod Ereba 
Czy piekła, na (palenie, gdzie przepaść ognifta 
Zostiową na świat wfzelkiey mocy Antychryfta. 
8. Tamże ftrąci na wieki śmierć 4 bez fkonania 
Nieuftannych mąk według wiary świętey zdania, 
lh otrze Pan łzy fmutku z ludu fwego twarzy 
| Y wftyd, że go im nigdy cierpicfię niezdarzy 
|9. Bo to przyrzekł uczynić. Y lud wzaiem ryecze 
Z radością: oto Bog nafz co miał o nas piecze, 
Czekaliśmy na niego, aliści nas zbawi, 
A to zbawienie nafze na wieki uftawi. 
1o. Y fpocznie ręka Pańfka na górze Syonie 
lakby tuląc wybrany lud na fwoim łonie. 
Lecz nie przeftavie zcierać na miazgę Moaba, 
Ze iak plęwy w międlicy, albo iako żaba 
I, Rozbita wyciągnie fwe y ręce y nogi, 
Antychryft cofię w przody liczył miedzy Bogi 
Ten IM>abem nazwany ofig Znaczy: Z Oyca, s: Aug: 
To ieft z diabła, ten będzie tyran ludoboyca 
4 w piekielney przepaści wfzytka iego chwała 
Pogrążona iak w morzu będzie opływała. 
Ba y pływać nie zdoła ta gadzina froga 
Bo iey ręce pozbija zetnfta Pana Boga, 
12. Wfzytkie iego przepyfzne pamiątki y mury, 
Y w nich iak dla Chryftusa kościelne ftruktury 
Sciągnie w ruinę wieczną Pan Bog aż do profzka, 
Co mu ta obiecuie Prorocka pogrożka. 
ROZDZIAŁ, 
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OZDZIAŁ XXVI. 


Pienie zbat 
zem/ly na potępionych 


1 W dzień on fo Jqdzie Boz jm w ziemi uwielbienia 


Co Juda znaczy takie odezwolię pienia: 
„ Miaftetn nafzym Zoiwide y Syonem Nieba 
Mur y wał bespieczeńftwa w nim położyć trzeba 
Otworzcie tego miafta bramy Święte rańy 


Niech wnidzi ie przez ich mękę y Śmierć lud u ybrany 


so) 


„ luż dawny błąd omińgł tu każdy beśpieczny ` 


Widząc boga że będzie miał z nim pokoy wieczny, 


4. Mieliście ufhość w Panu że wam da nawieki 

Żyć z fobą więc niepuści was z fwotey opieki. 
5. A uniży wyniofłe iako z. nieba duchy 

Tak w ludziach bunt bez Żadney powftania otuchy 
T ziemfką Jeruzalem Zefir fprzeciwiia 

Temuż Zbawicielote (ry na krzyż go w biła, 


Len 
Uniżży, iako przyrzekł: że po iey zburzeniu 

tym mieyscu niezofłanie kamień na kamieniu. 
6. Podepcą ią ubogich Chryfłusowych nogi 


Uczniow zwłafzcza pelgrzymow co tam czynią drogi 


7. Profte tych fprawiedliwych drogi, ile kędy 
W naukach niewierności poprawią błędy, 
Na tyc hże drogach było y oczekiwanie 
Nafze Prorockie na cię Zbawiciela Panie, 
8. Jmię twe y wspomnienie fłodkie moiey dufzy, 
9- Coraz w nocy y z rana ferce moie wzrufzy. 
Co raz mię wzrufza duch "BOY do ciebie moy Boże 
Czy fpię, czy czuię zwłafzcza kiedy rzucam łoże. 
Myfląc iak wfzytkich ludzi będziefz ściśle fądził, 
Pozna każdy mieizkańiec ziemi wczym pobłądził. 
10. zmilaymylię Pan mówi w wych Bofkich osobach 
O rož nych do zbawienia podanych [posobach ` 
A riezbożny lud, zwłafzcza ż Żydowiki uieznafię 
Na pożądanym przyjścia Zbawiciela'czafie 
Y usp: awiedliwie mia (wegó w ziemi Świętey, 
Tym przyiściem poświęconey, ważyłfe przeklętey 
Zości fwey w ykonania w męce Zh ba E 
Ta nad wfzytkie narody wina Fzraela. 
Przeto nie będzie widział chwały a) Boga 


Zeby tegoż Ciwyfłusa rad ile iejł z ficbie 


nych po sadzie Bożym chwały fwoley y 


jakrozumi S. Hieronim. 


(frogaj 
W kim ielt takaż przez każdy grzech niezbóżność 


lak rodząca wołali a to bez pociechy, 
18. Chocieśmy dufze nanich ronili Prorocy, 
A niesprawiliśmy w nich zbawienia w tey mócy, 
Któreyfię opierali, y ftawili hardzie, 
Y nas w przefladowaniu mieli y w pogardzie, 
‘Nie uftępuiąc nawet z nafzey własney ziemi 
Gdyśmyfię fiudzy twoi umawiali z niemi. 
19. Lecz ożyią umarli, zmartwychwitaną y ci 
Którzy w przefladowaniu ich będziem pobici. 
Ocućciefię męczeńfkie z prochow wafzych ciałą! 
Niechay z was Bogu będzie przyzwoita chwała 
Moc twoia Panie wfzytkich iako ranna rosa 
Ożywiy przeniefie wybranych wniebiosą 
|A z cialem tych Gigantow y ich całe plemie 
Zarzuci w przepaść wieczną do piekła w 
20. ldźże wybrany ludu, y zamknifię w grobie 
Na krótki czas aż minie gniew Boży w tey probie. 
21 Oro bowiem Pan przyidzie z Nieba wnawiedziny, 
Aby miefzkańcow ziemi fądził wfzytkie winy, 
Natenczas mu niewinną krew ziemia odkryie 
Kiedy z pobitych iego flug każdy ożyie. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Strącenię Lewiatana, ukaranie żydow, y miafła ich zbu 


rzenie á refzty „pzraela nawrocenie głofi. 
W dzień on fądny nawiedzi Pan Lewiatana 


W mieczu frógim y mocnym fwyn, żo tefl [zatana 


Bo te pofiać wziął na fig w raiu czart przeklęty 

Y zabije Pan w morzu tego „Wieloryba 

To iejł w świecie, odejmie mu moc, At; chyba 
W piekle'na potżpionych ludzi Zig żyć moż, 

Gdzie go wiecznie osadzi hawiedzenie Boże 7 

$; Włeenże dzień chwałę Bogu zaśpiewa winnica, 

To iejł kościoł ty siy an ych g gdy fiz w nim krynica 
Wiecz nych pociech ótieor zy po moi /Riey rofloczy 

Swiata, gdy z niey ofigknie diabel/ki iàd fmoczy 
T'1efkroś ziemi pr zepodnie. A y teraz rzecze 

. Pan'do teyże winnicy: że mam oniey pieczę] 

To iefł o far aelu nim nagley przepiję 

Wsądzie mu kielich gniewu, którego zażyle. 
Teraz od tych riawiedzia lalką mey pomocy 

Strzegę go iak winnicy y wednie.y wnocy. 


wes prawi iako drąg, co gruby á kręty, 


Żnifzczył gdy g grzefzy przeto niegodzienbyć wniebie| 14, Y nie mam na nię gniewu. lakże ciernie głogi 


11. Panie niechfię podniefie mściwa twoia ręka 
Niech twey chwały niewidzą co naywiękfza męka 
A niech widzą zafługi w flagach twoich wielu 
Y nagrodę, zazdrofzcząc iak Kaim Abelu 
_Schnąc od złości, niechay ich y ogień piekielny 
Pozrze kiedy tak fądzifz każdy grzech Śmiertelny 
12. A nami Panie day pokoy w niebie chwałę wieczną, 
Byleś do iey zafługi dał łafkę MIGÓA 
13. Panie Boże "R edli nas bez ciebie I any 
To ief bez wzgledu na cię niezbożne tyrany 
Niech tylko w tey niewoli pomniemy na ai, 
Wezwiem imienia twego y łafki w potrzebie. 
14. A te gyganty pomrą, nieofiągną nieba 
Y niepowftaną chyba na fad gdzie ich trzeba 
Na więkfze potępienie. Przeto ich nawiedzi(z 
Y zgubifz ich pamiątkę iakiey nienawidzifz 
15. Pobłażyłeć pogańfkim ich narodom Panie, 
Roz(zerzyłeś granice ich y panowanie, 
Izaliż cię wielbili barziey niż (we Bogi, 
16. A nieraczey fzemrali na twoie przeftrogi, 
Y nauki w Prokach gdyś na nie ucifki 
Dopuścił, otworzyli wfzemwanie fwe pyfki, 
17. X nem cięfzkość żadali, żeśmy na ich grzechy 


— NZ 


Da mi na głowę przez Jwoy toymyfł męki frogi 
Podepcę i ią w tey wóynie, y ftratuię cale 


| W Rzymfkich woylkaċh, narefzcie zburzę y podpalę 


5. Tę niewdzięczną winnicę, albo ftrzymam raczy 
| Mocy mey 'na iey zgubę Azaż fię obaczy, 
Y da mi pokóy kiedy złości fwych przełtanie, 

6. Kiedy zdomu Jakuba ha przepówiadónie 
Wiary Apofiołowie wynidą w impecie 

Ducha fwiętego, krzewiąc też wiarę poświecie. 
7. Izaliż według tych plag co Panu zadali 

Przy męce doftateczną karę odebrali. 
Albo iako zabijał Święte męczenniki 

Ten natod tak wytracon przez fwe przeciwniki? 
8. W miarę nie według miary wihy osądzona 

Ta od Pana wińnica będąc odrzucońa -~ 
Bo duch zapalczywości któryfię odważył 

Zgubić ten lud nibyfi po ludzku rożivażył 
By nić była całego |zraela zguba, 

9: Przeto grzech Bog'odpuści domowi Jakuba, 
Bylefię nawfacali do niego grzefznicy, * 

Ten pożytek nawiękfzy Chce mieć z tey winnicy 
Gdy mu ferca fkruizone da przez nawrocenie 

lak w popioł obrócone z ołtarza kamienie 


A niebęd? 


fkroś ziemię 


w 


EFT 


CIĘ 


$ 


s 
A niebędą nako 


: pogańłkie gaie 


To. Kedy z Jerozolimą fpuftofzone kra 


e iey ozdoby zagi 


3 do fzczątka, 
Ledwie po gó 


ch będzie patwa dla cielątka, 
Ir. A żniwa ani pyta 


y dla tak wielkiey fi 


Aş 
Ze fię naytłultfza rola w popio! prawie | 


Zapomnią gospodarze orać, aż im żony 


Przypomną iale uprawiać role y z: 


ilrónfiały tab S PEE 3 
Cł iDUHNAIYV 1eSc wiasne; 


Zwłalzcza owe co dzie 


} 


Gdy głod y ob! ie przymufło ciasne, 


że y nędza froga, 


Nie pobudzi go do czci y wzywania Boga, 
Przeto im też y Pan Bog tego nieprzebaczy, 
Ze poginie 


Nie przepusc 


; jyrodiąchy 
F litości o ktorą profili niegodnych, 


= 


Że diużey triyać od fiwego Boga y kościoła 
Ma tym Świecie pragneli iako lud bez'ez 

T2. Y uderzy ta plaga Bofka w owym czafie 
Od Jordanu do Źrzodła, gdzie nil zaczynafię 

Y będzieciefię (chodzi 


zić po iednemu żydzi 

Z Egzptu z Afftyi y gdzie was świat widzi 
Rozpierzchnionych z fwey ziemi aż do Jeruzalem. 

Mie do tey co zburzona, lecz gdzie z fhruchą żalem 
Nawroceni do wiary uczciem Boga [polem 

Ta „Jeruzalem nowym zowiefę kościołem Cori: 

13. A to w dzień on kiedyfię ozwie trąba wielka 

Ewangelij świętey ufyfzy ią wfzelka S- Git, 
Kreatura rozumna z Pańfkiego rofkażi | 

Y dafię w Jeruzalem na świat fłyfzeć zrazi, 

„A iak doydzie ofłatuich kraioto tego Świata, 

Poźwie na fad powjfzechny Pan Bog wjzytkie lata. 
Bo ten w Ewangelij znak fądu nie darmo | 
Poktorym Archanielfka trąba da alarmo | 
Tam ze wfzytkich wybrani w nowey Jeruzalem, | 

Tw niebiejkim Syonie Chryftusa pochiwaler. | 

ROZDZIAŁ- XXVII. 
W fzczegulności wymawia grzechy „fzraela: pyèhe, 
pijań/iwo,bałwochiwalfiwo, *zgardę pr zefirogi Bofkiei 
y kare za nie przepowiada. 
ÉE. JRiada koronie pychy co za głowę ima, 


Z zawrotem iak pijanych fynow Efraima, 
Z ktorych był Feroboam ow król ajzradlfki 3- Reg: 
Co przeciw Bogu podniofł bunt nieprzylacielki | 
T przeciw krolom -fudy biada temu kwiatu * 
Który w krotce opadnie z chwały d 
Y z rofkofzy w których rofł na czele 
Jerozolimikiey nim miał 
W rozerux è 
4 naybarziey gdy w ziemi 
2. A oto nam przemożny Pan y 


s lA . 
ziwncy Światu | 


i 


doliny j 


Powitanie iak fzturm z gradem y wic! 


l 

Bog prawdziwy | 
er burzliwy i 

Tako powodź z przerwanych brzegow fwoich blifkie 

aca pola y doliny niłkie 


W woyfkach Salmanazara króła w Babilonie 


pe 
Zalewa 


3 Przyidzie zdeptanie temu kwiatu y koronie, 
4. lak doyrzelfzy nad inne'owoc chciwva rek 
Zerwie y ftrawi tego pogańftwa pafz 


pafzczęka, 
5. W onczas będzie załtępow 


7 Pan koroną ch wały 


va 
zły 


Y wieńcem póciech foda co ieft pozoft: 


| "TY f, 
Ten bot 


DY ENTEILI NAT 


gi TE BE [A pe 
ROROKA 359 


7. Ale y ci dia zbytków á zwłafźczaw hapofu 
ci 


Nie znali komu przyznać zwycięftwo w tym bolu, 


ym zbytku obfitym. 

rolow wfzytkie bowiem ftoły 

ich womitow z pogańftwem wespoły 
'yczaiow prawie beftyalfkich, 


gu ofiar'bał 


Dal 


i[(zcza obmierzłych Bo wochwalfkich,. 
). Rogoż tu'Pan nauczy Prorockiego ducha 


Kto iego wyrozutnie mądrość y wyflucha, 


zonego iak dziecie od mleka 


Y pier głupich pociech wymaydzie człowieka. 
10, 1 


ym mów niemów, każ niekaż, czekay choć za bramą 
lieczekay ich, tu trochę, tu trochę, toż famo. 
)dsazuie iak dziecie tak grzefźnik uparty 


Choć na poznanie prawdy tey ma zmyfł otwarty; 
£ 
I 


'cą mówiąc: dayże mi miłe (pocznienie 
W tym moim na iu; y choć go tak łechce 
Miłą namowa, iednak Pana fluchać niechce. 
13. Mów im niemów, każ nie każ, czekay choć za bramą 
Nie czekay ich tu trochę, tu trochę, toż fatno, 
AŻ poyda y wftecz padną y będą zdeptani 
Oraz w pęta niewoli wieczney -poimani. 
14. A przeto lowo Boże przyimuycie do ferca 
Rządcy ludu Bożego nie ieden fzyderca (rze 
15. Mówi 


c: wefzliśmy z śmiercią y z piekłem w przymies 
Przy każdey diabłom daney pogańfkiey ofierze 
Ze fię za ich pomocą nie ieden wywinie 
Z tey plagi która od nas tym czasem przerninie. 
16, Przeto mówi Pan do was: oto ja węgielny 
Kamień poślę wam mówi, na fundament dzielny 
Syonu kamień drogi nayprzednieyfzey proby 
Założony na calcu czy gruncie, á ktoby 
Uwierzył obietuicy tey niechfię niespiefzy 


Woczekiwaniu fkutku choćnim ufnośćciefzy. 777:2v. 


20: Cyril; 


Z 


eń drogi według zdania wiela 
Doktoroiw świętych znakiem ief Odkupiciela 
Požadanego światu, aže iefł węgielny 
Dwu ścian żydow z narody fundament kościelny 
M yprobowany oraz te/zytkiemi wyroki, 
Ktore onim formuią pisma y Proroki 
Hed lug fprawiedliwości za mierzońey miary 
Nie |piefzącfę afjektem nadziei y wiary, 
Bo od:iego Prorofiwa taiemnicy, ktorg 
Pan Bog mscih wyfzło pięćset lat y zgorą 
. Zatym fpadnie iako grad zburzenie ftrafzliwe 
IKtoż ie zniefie, mówi Pan? nadzieie kłamliwe 
Wprotekcyi diabelfkiey która ie poduści, 
Ze lud odkupiciela fwoiego opuści. 
lnkursja woyjk Rzym/kich iako powodź wzbierze 
18. Naprzerzeczone z piekłem y śmiercią przymierze; 
Y krwawa odlewana plaga ta nieminie 
Aż króleftwo żydowfkie do fzczętu zaginie, 
19, A ktoby rozprofzony narod ten omijał 
To będzie brał w niewolą nie tylko zabijał 
Czy ranó, czyli w wieczor, czy wnocy niezgądnie, 
| Zaden z nich kiedy licho takie go napadnie. 
4 choć w Ewangelij Pan ich oto kuczy 
M e MOLEPZĄ aż rozum ich wexa nauczy 
20. Ma Chryfłusa y Diesa w lercu ciasne łoże 


ndz y a AR A (A . > 
lak Dagon z Arką Pańfką oftaćfie nie może; 


y y Dral iłodni YARO : e . : 
6. W Jeruzalem, Pan dachem y ku rozsądkowi (Pialzcz miłości tak krotki w nas że nie ogarnie 

4s ; x iż a k! Tych freon a 54 $ 5 -i 

Siedzącemu na tronie Ezechiafzowi | Lych ftron choćfię oblada oto'ftara marnie. 
Pan odwaga pospolftwa co z nieprzyiacielfkiny [r A8 WIĘC przy rozdwoienia górze Filiítyny 


Łupem do bram powróci.po boin Anietfkim z. Reg: 19, | 


Pan Bog zniofł, á zachował Jzraelfkie fyny 2. Reg: 


Iako 


60 
iko dnia w Gabaonie nie przerwało fońce 
Gdy pogan uganiały Jozuego gófńice. dosu: xo: 
Tak fwym nieprzyiaciołom nie ultąpi Kroku 
Chryltus aż fię dość ftanie jemu w tym wyroku, 
Chociafz to od fkłonnpości iego ielt.daleka 
Sprawa, bo by chciał zbawić każdego człowieka 
Ale kiedy go niechce mieć za Zbawicieła 


543) 


Toż mufi ginąć ten rod chociafz J zraela. 
22. Więc teraz mówi Prorok nie Żartuycie z Boga 
Zoebyfie nie Ścieśniła we Ee (GG 
Zebyfię nie Ścieśniła wam niew ola froga 
Bo mi względem wieczności wkrótce koniec świata 
Obiawion, y wafzego w nim zbawienia ftrara. 
A niechfię na przeftrogę tę każdy zwas krufzy 
23. Przyimijcie głos do ferca módy nie tylko w ufzy 
24, lzaliż tenże zagon oracz zawfze orze 


25. Redli, trzebi, y ziemię w pim cały dzień porze 
A nierzczey obeydzie kałey całey roli 
Toż czyni różny zafiew według fwoiey woli 
Gdzie anyż, kmin, mak, proso, gdzie ię 
Zyto, owies, czy grykę, gdzie groch fzocewicę, 
26. lak go Pan Bog nauczy?, ani zbior wraz młóci, 
27. Te y rózgą wytrzęfie, te pod cep obróci (rzy 
29. Tak Pan Bog na tym świecie w ludziach gospoda- 
Różnym kraiom różny lud iak nafiona zdarzy. 
Zrówną także uprawą kary y nagrody 
Czego. na fądzie fwoim pokaże dowody. 
RÓZDIZAŁ XXIX. 
Bieda oltarzowi ktoryfiz Aryelem zowie á raczey Je 
rozolimie od 4(fyrote ale wkrotce wybawienie ztey bie- 
dy przepowiada, á zas więkfzę biede 'proroknie za nie- 
przyiecie Chryffusa y Apofiolow „ego. 
I. Blada Aryelowi czy Jerozolimie 
Ze w pokoleniu Judy lwa znaczy to imie 
Którego miafta Dawid dobył krwawym boiem 
Lecz więkifzym zruinowane będzie niepokoiem. 
Rok do roku przydany czyli za dwie lecie 
Uftaną miłe święta Aryelu, że cię 
2. Otoczę niby wałem woyfk Sennacheryba 
Będziefz w fupplikacyach fmatny, á mnie chyba 
Miły całopalenia ołtarz Aryelem i 
Nazwany, takt ziawion przed Ezechielem E zechi: 43. 
Weflo lat z gorg potym Prorockim wyrost, 
A ten wyrok zyścifię prawie w wtorym roku: 
: Otoczę cię na koło iak fypanym z roli 
Wałem woyfk Affyryifkich z pogróżką niewoli. 
W oblężeniu tym, mówi Pan, ażfię przedemną 
4, Ukorzyfz kładąc ziemię na głowę, podziemną 
Niby też pifzcząc proźbą, którą ftrach natęża 
laki przyciśnionego głos od ziemi węża, 
Albo iako zpodziemi wołalące dufze, 
Z otchłań którychGę głosem do litości wzrufzę. 
5. Y rozprofzę iako proch twe nieprzyłacioły 
Ogniftym mieczem że z nich obaczyfz popioły, 
Y rozchwianą perzynę, á to w nagłey burzy 
6. Iak piorun wypalony kiedyfię zachmurzy, 
Albo trzęfienie ziemi w niewidomey mocy, 
Tak fię ich kięfka ftanie o famey polnocy, 
Ze ledwie ftrafznym głosem pogańltwo zawoła 
Na zabijaiącego ich woyfko Aniola. 
7. Więc iako fenia mara ten naiazd przeminie 
W oczach Jerozolimy y do fzczętu zginie, 
Albo iak głodny człowiek lub w pragnieniu zaśnie, 


g. Tym nie fyt co ije przez fen lub pi 
Każdy narod pogańfki co walczy z Syonem, 

Prożne nadzieje fwoie poftrzeże przed zgonem, 
9. Zadziwuycieżfię temu niechayfię zdumieią 


WYKAŁD 


zmień, pfzenicę 


l OPERA EEEEA 


RZ yrn gN 
AELA I 
Głowy waż ń prawie iak z pijańftwa chwieią, 
Ludu Boży. albowiem y na was dopuści 
10. Pan Bog fen taki gdy go złość wafza poduści. 
Ze prawie oczy wafze zalłoni w tey mierze, 
Gdy Prorokow y wodzow przezornych odbierze, 
rr. A wfzytkie obiawienia Bofkie wam od Pana 
Będą iakby też xięga zapieczętowana, 
2. Którą dafzli mądremu zrozumiem, pamięcią, 
Wykładać niepotrafi, bo ieft pod pieczęcią, 
Podafz ią proftaczkowi, powie tak rozumiem: 
Ze ja fię na tym nieznam bo czytać nie umiem. 
13, Y rzekł Pan (karzę ten lad co mnie iak fzyderce 
Czczą ufty, á dalekie ich odemnie ferce 
Boiąfię nie rak dla mnie przeftępować prawa, 
| lak'żeby ich uludzi była przeto ftawa. 
[if Więc im do podziwienia taki cud uczynię, 
| Ze w ich nauczycielach mądrość prawa zginie. 
15. Biada wam co w głębokich zamylłach (we ferce, 
Y przed Bogiem taicie obłudne fzyderce; 
mówicie złe (prawy czyniąc potajemnie: 
Któż nas widzi czegofię obawiać daremnie? 
r6. Przewrótna przeciw Bogu ta myfl gdzie fię zdarza 
lakby glina fwoiego łaiała grancarza 
Albo garnek rzekł; niewiefz, nieumiefz, na zduną 
Tak bluznierfka na Boga myfl godna pióruna. 
17. Izaliż nie zadługo od tego wyroku, 
Choć w lat fiedymset z gorg po tymże proroku s. Hieros 
Ktorytu przyjście Pańfkie glof, lecz u Boga 
Niediugiego przeciągu choć tychzze lat droga; 
lzaliż nie zadługo Karmel w gay Libań(ki 
A Liban w'karmel łysy nieodmieni Pań/ki 
Adwent Chryflusow, kiedy głufi Bofkie ftowa 
18. Ufłyfzą flepi przeyrzą, cichych głośna mowa 
19. Qzwiefię pofłołow ciefząc Jzraela, 


| 
| 


Co 


20. A niezbożność uftawać mufi na te cuda; 
Y przemożna uftąpić F'arużow obłuda, 
21. Y zgorfzenie kapłanow, co lud pobudzili 
Zeby fprawiedliwego Pana odftąpili. 
Te glowy przy zburzeniu [wym będą wycięte 
A natychmiaft narody do wiary przytete. 
22. A przeto mowi Pan Bog domowi Jakuba, 
Zele nieteraz ftanie w nim ta froga zguba, 
Lecz kiedy Rofka jego opieka taż fama, 
Którą wybawił z pogan niegdy Abrahama 
23. Pokaże.fynow jego, to ieft Apoftoty 
Dziwne dzieło rąk fwoich na widok wesoły. 
lo w pośrzod Jeruzalem zaczną w imie Pańfkie 


| Zeby pożądanego przyjął Zbawiciela. 


Opowiedać Chryfłusa w narody pogańlkie 
Nawracaiąc tyfiące pierto/zych katolików 
Cudownym używaniem rozlicznych ięzykow 
24, Tamfię nauczą prawa Żydzi iak w nim błądzą, 
Y obłudne Faruże iak, w fzemraniu fądzą. 


ROZDZIAŁ XXX. 


Grozi ludowi fwiemu że miał nadzieie w pomocy Egie 
pkiey nie w Panu Bogu, zachęca opisaniem lafkawego 
przyiscia Zbawiciela, niewiernym firafzkwy adwent 
- ego przepowiada. 
I: Bida fynom ucieczki, mówi Pan, że rady 
Nie zemnie zafiągnąwfzy błędne łożą flady. 

Zaczęli nie z moiego natchnienia osnowę, 

Ażeby na dawnieyfze grzechy kładli nowe. 


ije, tak właśnie j2. Którzyfię do Egyptu w potrzebie udali 


A uft mych w wyrocznicy o to piepytali, 

3. Pokładaiąc nadzieję w Faraona mocy, 
| `Y pod cieniem Egyptu fpocząć chcą iak wnocy 
j Lecz 
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Bo Pańem fądu fwego komu chce przebaczy, 
19. Szczęfliwy lud choć grzefzny co fię w tym obaczy 
Miefzkaiący na Syon górze'w Jeruzalem, 
A'pokutuiąć za fwe grzechy gorzkim żalem. 
Nie długo będziefz płakał, bo cię Bog pociefzy, 
|  Odzywaiącfię mile na twoy głos pospiefzy, 


Lecz im +a.obfocifię pome w zawftydzenie 

Cień opieki. w okropną noc, w śmiertelne cienie; 
Gdy Nabuchodonozor y 'z Egyptem razem 

Zbarży Jerozolimę ogniem y żelayem. 
4. Poly twe m wi Prorok w tymże interefie 

Byli w miaftach Egypfkich Tanis y Anelie. 


5. Ale nic nie wfkóraią tylko hańbę fzkodę Naprzod do wybawienia twego przez Cyrusa, 
Zawiożfzy wielkie dary wsukkursu nagrodę. 4 po tym y'z niewoli wieczney przez Chryfłusa, 
6. Ciężar bydłęta wafże w drodze ód południa j j ) tu barzieij poządanym czafie 
Zwłałzcza przez wielką pufzczą nie mato zatrudnia. niafz W tych fiowach prorokować zdafie 
|20., Y da walm Pan kęs chleba y wody niewiele 


Król iak lew Sedecyafz y z Żoną iuk lwicą | 
Twe fyny ni gadziny z tych darow fkarbnicą 
W vflał przy pofłach fwoich z wielbłądy, bydlęty, 
Obiuczonemi frodze owemi prezenty i 
Do narodu takiego, to ieft do Egyptu, | 
| 


To ief fkromny wikt iaki but w pieriefzym kościele 
Chrześciańfkim gdziefię lud porcjami dzielił, 
Ale duchowną barziey żywnością weselił 
Z kąd grzydaie tu Prorok żeć prawi niezbędzie 
Na duchownych lekarzach w kościelnym urzędzie. 
2r. Y będziefz w oczach twoich miał naticzyciela, 
Y fłyfzał go za foba to ief Zbawiciela 
W Kwangelij iego ktora nås zagania 
Do ziawionych w nim światu cnot nafladowania. 
Ta ieft droga; chodźcież nią 4 wykroczyć wara, 
Odrzucone, przyimicież na fię dekret frogi. Ni w prawą ani wlewą, lecz iak uczy wiara. 
8. Bo mi Pan rzekł: wnidź, to ieft w dom twey okolicy | ż2. Y fkazifż we wfzelakiey fprzęt bałwochwalnicy 
A pifz na bukfzpanowey ten wyrok tablicy. By naydrożfzy odrzucifz iak płat miefięcznicy. 
Y w pifz do xiąg Prorockich ftylem wyraziftym Wyidźże lzaijalfzu w duchu twym wespoły 
Comci ziawił, niech będzieświadećtwem wieczyftym|  Kazać z Clwyfłusoweini na świat Apofloły, 
, A zwłafzcza w dzieńich zguby, bogniew móy podu-|23. A mów im: że Pan hoynym defzczem łafk wspomoże 
Ten lud gdy zachowanie praw moich opufżcza (fczaj Wfzelkie wafze nafienie, to ieft fowo Boże. 
Kłamliwe, nieprawdziwe fyny czy wyrodne, |; będzie chleb na ziemi obfity y tłufty, 


7. Który dla folgi wafżzey nie nadftawi chrzyptu. 
Y pie da wam pomocy; przeto wołam na cię, 

Ludu mòy, że nadżieię tylko pokładacie 
W Poganach, á nie w Panu, a to prożna chluba 

W obiecanych pofiikach zawod wafz y zguba. 
Zaniechaycież iey raczey; á że te przeftrogi 


Łafki y miłofierdzia moiego niegodne Nie ow krotki zwyczayny kęs, lecz ktory ufły 
10. Co mówią do Prorokow: nie patrzcie wy nato Y fercem przyjiimuiemy pod znakami chleba, 
Co prawda nie zmyślona, kiedy z nafzą ftratą Co w Betleemie naprzód ddny światu z Nieba 
Y z nieuchronną ma być kiedyżkolwiek zgubą, A potym na wieczerzy Pańfkizy w Sakramencie 
Ale to prorokuycie tylko co nam lubo. Pojtanówiony miał być w nowym tefławencie 
1. A choćbyśmy zbłądzili niezrażaycie błędu is oraz uldiony tam Baranek Boży 
Wiodąc na drogi wafze, niechcem tego względu. Delikatny żyr w ludziach dla fiebie rozmnoży 
Nie ftawiaycie nam zawfze w oczach Pana Boga To iejł cześć chwałę Jwoię; tęż paftwę y woły 
Jzraelfkiego, bo nam przykra ta przeftroga. | 24. Pracowite mieć będą święte Apofioły 
2. Przetoż Bog |zraellki mówi wam furowo, Y uczniowie z narodow w teyże iak oślęta 
Zeście w przeftrogach iego odrzucili flowo, Pracy których ożywiać będzie wiara świeta 


Dufaiąc w fwóie przeciw Prorokom potwarzy; Swym duchownym obrokiem nauk, zkąd niemarny 
Ze fię wafz upor z niemi przez gwałt prawie fwarży | Dusz posiłek iak bydiu karm z gołemi ziarny. 
13. Przeto ta dobrowolna z poftrzeżeniem wina 25: Y wytrtylną po gorach Judzkich żywe zdroie 
Będzie wam iako w murach miefzkania ruina, To ieft w mieyscach znaczniey/zych kedy wyda fwoie 
Ktòrey narysowanie choćfię zdarzy zoczyć, Skutki Ewangelia gdy ten kray obieży 
A upadku nie będzie można wam ufkoczyć Y zaczniefię ruina wfzytkich murow wieży 
14. Gdy fię ow mur rozwali iak garnek rozbity, W zburzeniu Jeruzalem powtornyni do końca, 
W żadney nawet (korupie fwoiey nieużyty, 26. Wtenczas xiężycna fiebie weźmie światło fłońca, 
Do zaczerpnienia wody, albo z ognia żaru, To ieft kościoł Chryfłusow nierownie Rawnieyfzy 
Taka ruina wafzey nadziei filaru. A fam Chryftus nad fłońce fiedym kroć iaśniey(zy 
15. Bo Pan mówi: ieflifię do mnie nawrócicie Steiatu będzie wfławiony nizli przez Prorokt 
Od ucieczki wpogany, zbawię wafze życie. Y przez dawne figury iak ciemne obtoki. 
W cichości y w nadziei we mnie twierdza wafza, Iakby fiedmi dni fłońcu przybyło promienia, 
A niechcecie ufłuchać w tym jzaiafza, Tak Bogu Tworcy Jwiata z tajki odkupienia, 
16: Mówiąc: nie tak, alefię ucieczem do koni. Ze ran y Śmierci wieczney dał zleczenie światu 
Więc uciekać będziecie od frogiey pogoni, Chwalebnieyfzą pamiątkę ma niżli z fzabatu. 
Prętko, bo w tey gonitwie będzie iazda wafza, A zwlafzczaw dzieńniedzielny w narodach dzień fłońcą 
Ale prętfza co zchwyci wam Sedeczyafza. Gdy początek fłworzenia y zbawienia końca (mięci 
17. Króla, tam tyfiąc mężow przed iednym uciecze, Przez zmartwychwfanie Pańfkie wznieca nam w pa- 
A przed piącią ich wfzyscy, gdy was pęta, miecze Wiara święta z więkfzą go chwałą za to święci 
Sięgać bedą w tym ftrachu prawie aż do fzczętu, Tu po pierwfzym adiwencie na Świat miłofiernym, 
Ze ledwie kto zoftanie iako mafzt z okrętu O wtorym Prorok mowi przeciwko niewiernym. 
Rozbitego na morzu, czy drzewko zdaleka, 27. A oto Jmię Pańtkie przybywa » daleka 
18 Które na górze widać. Ale Pan was czeka W zapalczywości gniewie cięfzkim dla człowieka, 
Z wilofierdziem, ażeby przez to w .więkfzey chwale lak w nieznośnym upale twarz mu gniewem pała 
Był kiedy nawróconych was zachowa woale, A ięzyk iak ogniita piorunowa ftrzała, 


Ttttą 28. Y fuch 


7 NYKY AJ XIEGI - 
362 WYKŁAD X PA 
| 28. Y duch z niego wybucha niby powodź wrzącą g. Ledwie co ich ucieknie y z Sennacherybem 
| Na Pogan zgubę, w których złość nieuftaiąca, Uchodzących z pod miecza niewolnikow trybem, 
| Y nieztrzymane błędy złotym łafk wędzidłem, Tak grozi Pan gorliwy który w nafzey ftronie 
| Niewierność iak- poczwara, że ią innym fidlem. Ma komin z oguiem, ołtarz y dom na Syonie, 
| Uymie iak zarzaconym munfztukiem za fzczęke POW/ZAIYZTA Ł AAA i 
| ma Z aka. zj, KOZDZIAŁ XXXII. 
pogrąży po fzylę w piekielną pafzczękę. D 1 am S - 
ESE viç EME RASE ES Dobrego y zlego krola rzady opisuie. za -zady kas 
| 29. A wam o ludu wierny będzie fiodkie pienie | DS, J GAR SSA 2oy PERE TZZBY KA 
| 5 PANT SDT JE A PIR rg Lozą grozi, d dobrych rządow wzor przepowiada 
| Pod to chociafz ftrafzliwe Światu nawiedzenie, RPNE E AE TE SE G 
PA er io > : w rzadach koscioła Liiryffusowego przez Ducha S. 
| X niby noc przed Świętem uroczyfty zdafie i z i TEE WAYNE A 
Yoe pr 2) a według S. Aieronima Cyryla. 
Oczekiwania chwały w tak okropnym czafie, p EC AE £ 
] U ) r; O To wsprawiedliwości król panować będzie 
Iak gdyby w dobrey myfli z muzyką wesela PNE SEA AEC ge A 
f W BRA ę W fądzie xiążęta wierni, y wizelkim urzędzie 
Kto fzedi na górę Pańtką Boga Jzraela. zysk, i 4 A 
RC f R AYN 2. Y każdy mąz z poddanych tak warownie Żyie 
30. A złemu ludu teñ czas przeydzie z wielkim ftrachem ; b ) : i 
; i ; SE lak ten cofię przed burzą w dom zamknie y fkryie. 
lakby pod ogniftego miecza byt zamachem, 1 DE 4 CZ as 
Bi SZJ SKU zł z Rady wfzytkie iak czyfte w pragnieniu potoki 
Tak mu mocą rainienia fwoiego Pan błyśnie s . RE: i 4 
> OSA ; £ SAN Y w upale gołego mieysca cień z opoki, 
| Y kamienny grad zburzą piorunow Bań ciśnie, Wind . WSZY 
j „ds JAM i 3, Nie będąfię na tenczas ćmić Prorokow oczy 
| 31. Gromu tego Pańfkiego Affur fię przelęknie EE a TIS P ET 
| A; AT 7 z zB Ani ufzy zalegną gdzie rofkaz zafkoczy 
noć iak niedźwiedź mruczący fłowa nie przebęknie > h B Fidzi 4 i 
i 5 , v 4 Powolnych Bogu ludzi, y ferce proftak 
1 y y 8 sy P ow 
| 32. Gdy rozgę kary wieczney czyli gałąź raczy JE ; w ; 5 
| y Bo SR an Y; Zrozumie rnadrość Bofka z cudow wiary znakow; 
| W przybiciu nieuchronnym ha fobie obaczy IE AREA ZALE TATA h 5 
| 4 sk > Zaiękliwe ięzyki, á nie Śmiałe jawnie 
Z Lucyperem zarowńo nieraz zwyciężony, Boca wia wyznać uwialbi dawni 
$ Taz AON Ya ga prawego wyznać; uwielbią go fławnie. 
W tryumfie cyt y lutni świętych potępiony ok dE PEE A T E odjiajią 
m ' RE A 5. Nie powiedzą na króla że nieu'mieiętny, 
| Od naywyżíżego króla; niewczoray na Świecie ý , = 3 SRF A 
AA £ AREE RIS Albo chytry niefzczery Pan niożny msiętny. 
| 33. Plac mu nagotowany oftatni w Tofecie ABZNEK LARWA: Zad KBE 
| „387 £ SA: 0. Glupi bowiem zie mówi y złość knuie WS8rcu; 
| Tak dziś przy Jeruzalem nazwaney dolinie, > PAE REA 
: P "Hry R Fa dA Y z Bogiem chytrze mówi podobien fzydercu. $ 
| Szerokiey y głębokiey gdzie piekła nieminie, , 
YEE 8 RAIS Głodnemu nie da chleba pragnącemu wody, 
| Za powtornym dekretem, a na ogien wieczny ` Aa ` zaj: i 
| R UE: żę OAK Sam też nie lepfzey godzien od Bosa nagrody. 
| Gdzie z ludzi iak drew będzie opał doftateczny; Tła 6 AR : 4 A 
| rt 7 ý 7 ? 7. Złe fposoby do życia wfzytkie obładnika, 
| Nigdy niewygorzałych, materya fiarka f : 7 
: Je LE sę: i i lak podłe inftrumeuta złego rzemieflnika. 
| W kazdym grzechu śmiertelnym nie mała to miarka |, i „bi SAM : 
| 4 = i On chytrze mylli zbiera na niewinnych ludzi, 
| Ale zdroy piekła prawie fiarczyfta fontanna, : ZA RIŃ i : 
| ; ża i ERU lak ich ma podeyść w fądzie, ubogiego ziudzi. 
A gniew Boży-podnieta nigdy nienftanna, EPEE : , z 
E r YYY! 8. Rządca prawy comulię przyłtoynego zdale; 
| ROZDZIAŁ X) 1% l, To obmyśla y na fwych dozorcow naftaie. 
7 * . r . 9 T . le a/ 2 Ą -i b A aot 1 w 
Biade przepowieda Fzraelfkiemu pańfitwu że Egipcy-| Ta uauka Prorocka formowana żdafie 
: Gy ofi PMA DECODER ATN E Jaf 
| anna pomoc nie Pana Boga wzywa, é obronę. „judzkie:| Być o Lzechiafzu fwiętym y Achafie | 
| mu krolefwu od Sennacheryba. Niezbożnym oycu jego iakby na przemiany, 
1. jiada tym, co o pomoc do Egyptu fpiefzą, 1 fukce(forach ktorzy gorfi nad pogany 
r Dufaiąc koniom, wozom pogańfkim w czym grże-| Załużyli.ua wielkie panva foufio zmie 
. ć 8 o SLT JE J 4 JIE J u A 
Ze Pana Boga takie mijaią nadzieie, fzą,| Jak onim daljze Prorok date unomnienie: 
MAE aigan e, b GK > 5 
Co fie zakrola Oze w „Faraelu dziele. 4. Reg: r7.v.4. Q. Słuchaycie mię zamożne w bogactwa niewiafty, i 
2. A Bog iako Pan mądry wzaiem nie zachowa Cofię będzie z wafzemi dziać domy y miafty, l 
Ich od złego, tak iak te przeftrogi do fłowa, Gdy wam mężow poganie zabiorą wniewolą, 
Y fam na ten powitanie narod fwoy wyrodny, | A zburzą Jeruzalem y posypią folg. 
Y na ow W którym ufhość ma fukkurs niegodny. ro. W lada rok y w lada dzień przyidzie wam ku ftracie, 
3. Wfzak Egypt idko człowiek nie Bog przyznać mufzę, | Wafzey, co teraz w zbiory (we nazbyc dufacie. 
| konie jego wciałach nierozumne dulze, Uftaną żniwa miłe,winnie obieranie, 
| A Pan fpuści nań rękę y nagle upadnie, A natychnmiaft płacz, ucifk gorzkie narzekanie, 
R zh, y sara : : tno. taka hipspiniaw (bossa p : ; 
Z tym któremu pomaga wraz kiedy niezgadnie. | itore, także hiewiajsóm Chryjkis p zepowiedział, 
| r PoS 1 PATT E "m 1 sb ais ian wire a (fe ip ; 
| 4. Pan mi'rzekł: gdy lew z lwięciem nadpołowemryczy,|  Zać y o tym to tych fłowach Fzaiafe wiedział. 
Nie zrażąligo,od tey pafterze zdobyczy. It. Zadziwuyciefię prawi matrony bogate 
lig yp yery, c: BATE, 
5. Gdy nań hurmem wołaią, ż góry biją ptaki, A zuchwałe w rofkofzach patrząc w duchu nate 
Więc Pan Jerozolimhie dą ratunek taki, Ruiny domow wafzych, zrzucaycie (plendory 
Z woyfkiem Sennacheryba walcząc, gdy ią w fpony Stroiow wafzych, á wdzieycie nafię grube wory, 
| Uymie á lud przywoła Anielfkiey obrony, 12. Płaczcie nad dziećmi fwemi pierfiam! karmiące 
y PERYNN © y y ER 
Ma owczas w Samariji krolował Ozyafz Tracac ie w wrownych prawie bolach iak rodzące, i 
Do ktorego obraca'motwę „Jzwiafz. 13. Płaczcie nad fpuftyfzonym kraiem tak mizernie 
| 6. Nawroćżefię do Pana ludu [zraelfki, Ze go iak głowę Pańfką okryie głog, ciernie. 
Przeyrzawizy zwolowany fzturm nieprzyjacielfki, 14. Domy pełne wesela, rynki, y ulice 
Ktćregofię obawiafz, A odtey wygrany Wesołe odmieniąfię w pieczary ciemniće, ~ J 
7. Odrzaci lud wafz złote y frebrie bałwany, Gdy lud z nich wypędzony będzie w kray daleki, * 
Choć niewczas, co żoftanie od żbirzenia Pańftwa A miafto pogrzebione w ruinie na wieki ~ 
Jeraelíkiègo, w tymże kraiu ż was pogańftwa, Takiey, Że mie zoffanie kamień na kamieniu Matagw.a. 
; SPOR À PA e f 720 bir Ą 
| Wzgardzicie posągami które wam pociechy Po ofłatnim od woy fka Rzymfkiego zburzeniu, 
| Nie przyniosą, lecz karę za tak cięfzkie grzechy Pufty grunt będzie, chyba dla bydląt wesoły 
8. Przez Aliyryifkich pogan, á tych w Pańftwie ludzkim Gdziebyfię pasły nawet zubry, dzikie woły, 
Po tyw zniefie Aniellkim Pan mieczem nie ludzkim. 15. Ale.gdy tę ruinę Duch święty uprzedzi, 
| B ptzy ! 
i 


210, 


dy ka~ i 
wiada 
ha Se 


iziè, 


yie 


W; 


w 


za 


cie, 


IŻATASZA PROROKA 63 


A przy zefłaniu fwoiin to miafto nawiedzi 
Z Nieba na Apofoly dany w dzień świąteczny 
Powfianie Jeruzalem nowa, kościoł wieczny. 
16. Stare za$ miafto nakfztak: puftego karmelu 


4 
iga 


Opufzczone w upartym będzie jżraelu, 
A pultyńia w narodśch przyińnhie zakon Pańfki, 
Y porośnie iak IKarinel w cedry, w gay libańfki, 
Gdyfię na Świat rozkrzewi wiara Święta wfzędzie, 
Sprawiedliwość, ów karmel iako tron zafiędzie; 
17. Skutek iey pokóy miły cichy y bespieczny 
W ladu wieraym,fpokoynym,za tym pokoy wieczfiy, 
18. Y będzie lud twoy fiedział wtyih iniłym pokolu, 
W przybytkach fwey nadziei przy łafk moich zdrdiu. 
19. A dam burze na pufzczą czy na Opufzczony 
Lud zydow/ki po świecie prawie rozprofzony 
Y miafto ich w głeboką ruinę zapadnie, 
Co teraż o tym placu każdy z nich wygadnie, 
20. Błogolławieni którzy iak na wodę ziarna 
Słowa Boże rzucacie, ta praca nie marna 
Gdy indziey iak na pufzczą, iak ofły y woły 
Z pługiem fię fwym zapufzczą na nie Apoftoli. 


ROZDZIAŁ XXXIII 


Prerorażafie na Sennacheryba å w nim na innych erze- 
8 U 7 


Jznikow wed'ug Foreryufza Hugona å fprawiedliwym 
iak w „Jeruzalem tak w niebie obiecuie obfitość. 
I. fiada tobie co zdzierafz, bo będziefz fam zdarty, 


Co gardzifz drugim, będziefz wzgardzony zatarty, 


Gdy zakończyfz łupieftwo, będziefz fam złupiony 
Gdyfię znudzifz lżąc drugich, będziefz pohańbiony, 

Mie na kogo innego Prorok zdafie chyba 
Te pogrożki formować na Sennacheryba 

ą. A imieniem fwych mówi: bądź miłościw Panie! 
Bo na ciebie iedyne w nas oczekiwanie 

Poratuyże nas w mocy fwóiego ramienia, 
Pociefz jak świt po fmutney nocy utrapienia. 

3. W tym ufzło aż na tamten Świat nieprzyiacielfkie 
Woyfko, na iedno hafło połnocne Anielikie, 

Na twoiey ręki Panie z mieczem podwyżfzenie 
Pierzchnęły w Świat narody iakby na fkinienie, 

4. A z łapow woyfk pobitych zgarnione bogaćtwyo 
Iako fzacśńcza w doły lub inne robactwo. 

Bo też tak niespokoyne te zbiory dla dufzy 
Tak robakow roy ktory y trupa porufzy. 

5. Lecz barziey uwielbiony Pan, że Syon cnotą 
Sprawiedliwości nadał, niź zdobyczą złotą. 

6. To zbawienne doftatki Syonie w tym czafie 


7. Oto Prorokow czułość na cię wołać będzie 

Aniołówie pokoiu w poselfkim urzędzie 
Wyprawieni od króla do tego Żołnierttwa, 

Zapłaczą gorzkó fłyfząc wielkie ich bluznierftwa; 
8. Rozbite wfzytkie drogi obozem co leży 

W koło miafta, A z murow żaden nie wybieży, 
Bo oblężonym łamie pogańftwo przymierżźe, 

` Y burzy miafta które w fwoię moc zabierze, 

Na Boga y na ludzi niedba że fię zniemi 

9. Zle obchodzi, czynią płacz ucifk całey ziemi. 
Zagłachł Liban rąbaniem znacznym pomiefzany, 

Widząc z cedrow fwych mury krufzące tarany, 


| Spuftofzał Saron żyżny y Razon obfity, 


Karmel Nabalow także ftalfię nie użyty. 
I0. Teraz mówi powftanę Pan na pogan zgubę; 
Wyniosę rękę moię na nieprożną chlubę, 
11. Zaymiefię miedzy niemi iako w ścianie trzafka, 
12. Ogniein dziwnym co niby w cierniu huczy,trzałka 
A oraz fpali ciała na popio? do zczętu, Supra. v. I. 


U 


Wiara, mądrość, y boiaźń Boża fkarb w tarafie. | 


, 


? 
Oprocz zachowanego do lupieftwa [preeti © ira 
13 Uliyfzcie piorun zdala ten wfzyscy grzefznicy 
r4. Y którzy na Syonie tleią obłudnicy 
ró krufzcielię na'ferćh, bo ktoż'przy kościelnym 
Ogniu mym niewygałfłym á potym w piekielnym 
Pożarze, kto ż'was wytrwa? y będzie bespieczny, 
Ze go y tùy potym nie tknie ogień wieczny? 
15. Tenrkto w fprawiedliwośćt poftępnie drodze, 
Mowię w klar, á chciwości uythie chytre wodze, 
Otrząsa ręce z darow,4 zatula ulzy 
W fądzie na krewnych 'proźbę, póki go niewrufzy, 
JÓd złego też przykladu odwraca iwe oczy, 
16. Ten w niebie miefzkać będzie A piekło przefkóczy, 
Stanie iak na opóce w firmaniencie Nieba 
| Przy zdroiu wiecznych pociech y fytości chleba, 
17. Oczy iego duchowne Boga króla chwały 
W Litocie widzieć będą z Nieba na Świat cały 
| Poglądaiąc z daleka, Więc to z wielką trofką 
I8. Medytuy y do ferca prżyimuy boiaźń Bofką; 
Uważay kto uczony, któ pismo wykłada, 
iŚto naukę zbawienńą dziatkom przepowiada, 
je Z tym przeftay, A niewftydźfię, gniin mijay zdaleka, 
Y pyfzny dyskurs który pochwał twoich czeka, 
| Sam fiebie, A tym barziey nikt go nierozumie, 
Y przez to ukażuie że niewiele utie, 
Oprocz okazałości którą ma na pieczy, 
Gdy o niey barziey myfli, niż mówić dorzeczy; 
20. Oglądaylię na Niebo po wfzytkie momenta, 
Gdzie Syon y wnim nafze uroczyfte święta. 
Tam nowa Jeruzalem z pereł y kamieni 
Drogich, których nikt chyba wiecznością oceni, 
Tam y że złotą falą będzie natniot święty, 
Z bogateini kortyny po niebie rozpięty, 
Krórego'fznary trwalfże niż fłonecznę pasy, 
Y kołki'nie przenośne iuż powfzytkie czasy. Gy, 
21. W tym przybytku wybranych na dom wieczney chwa 
Będzie maieftat Bofki zawfze okazały, 
Z pod którego y morze różnych pociech rzeki 
Niewyczerpanych będzie wypływać na wieki. 
Nie trzeba, tam y nawy, bo fię wnim bespiecznie 
Zanorzać będzie człowiek y opływać wiecznie, 
Każdy kontent zupełnie, iait naczynie całe 
Wrzucone w morze psłne czy wielkie czy małe. 
. Pan bowiem fędzią nafzym, Pan y Prawodawcą, 
Pan' krojem wieczney chwały y wfzytkich nas zbawcą. 
23. A na twoim okręcie przerwie Pan Bog liny, 
Piekła Sennacherybie nieuydziefz głębiny, 
Połamieć mafzt, że na nim nie zawiefifz znakow. 
Chyba łupieftwo nawet dla chromych żebrekow; 
24. Nie zaleniąfię nawet niewinni fąfiedzi 
Nato łupieftwo w tnieście, niktfię nieofiedzi. 


ROZDZIAŁ XXXIV. 
Zgubę pogańftow y piekielne męki grzefznych prze 
pifuie. 
A PRzyftępuycie poganie, fłuchaycie narody, 
Cała ziemio fłuchay mię ze wfzytkiemi płody: 
2. Ze gniew Pańlki na pogan, woieńne ich fiły 
3. Wytnie, z trupow prześmiardną góry iak mogiły, 
4. Tak zginą y na niebie wfzytkie luminarze, 
Które mieli za Bogi fwoie ci gwiazdarze, 
Zatym y cale Niebo zwiniefię iak karta, 
Z którego ich nauka wrózek biesu warta, 
Opadną wfzytkie znaki iako liśćcie z drzewa, 
W których teraz pogańftwo fwenadzieie miewa. 
5. Tuż w niebie napoiony miecz pogańfką iuchą 


AA 
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Bedzie ginać pogańfwo zwłafzcza Jdumei, 
Zatym na fądzie Bofkim {tang bez nadziei. 
Bo ten narod pochodził od Ezawa brata 
lakubowego, iednak od tich była firata 
Nie mała w Sfzraelu gdy walczyli zniemi 
liąc z Egyptu do fwey obiecaney ziemi. 
6. Miecz Pańlki ukrwawiony y utłufzczon razem, 
Gdy tey winy pogańftwa nie przepuści płazem. 
7. lak kozły y barany, iednorozce, woły 
Różnego ftanu ludzi tracący wespoły 
Y napoifię ziemia ich tiuftą posaką 
8. W dzień'fądu, A Syon im ftaniefię opoką 
Twarda y nieużytą, bo tam fgdzić bedzie 
Chryfłus gdy na ofiatni fad świata zafędzie. 
A gdy ztamtąd przyidzie im zftąpić aż do piekła, 
9. Wtencżas im będzie ziemia rozpalona ciekła. 
Nie wodą, nie krwią, ale fiarczyftemi rzeki 
ro, Y fmołą z któtey żaden nie wybrnie na wieki. 
Ir. Diabli w rożaey poftaci w tey zniemi krainie 
Będąfię im ozywać, tu iko bąk w trzernie 
lęczy żałosnym głosem, fńdziey żóraw w ulzy 
Trabi y przenikając kluie aż do dulzy. 
Owdzie kruk kras kras przeciąg mąk zawfze do iutra 
Odkłada, a ież tuląc bol nadftawia futra. 
Tu ftrach przydaie męki, nowa coraz mara 
Gdyfię rysować będzie nad niemi pieczara, 
Pokazuiąc ruinę iak w perpendykule 
W ymierzone nad głową iak z dział harinat kule, 
Y zdafię z więkfzym fztarmem kiedy ftrach niezgadnie, 
Ze głębiey iefzcze z niemi piekłofię zapadnie. 
12. Nie będzie komu radzić, nie mafż panow chybà 
Ze fię Króla poradzą w tym Senuacheryba, 
13. A tym czasem zaymie im miefzkanie y progi 
Kolące zewfząd byle, y ciernie, y głogi, 
Tam zagnieżdzą piekielne finoki fwe łożyfka, 
Y wynaydą iak w rudni ftrufie fwe paftwifka, 
I4 Tamfiç zbiorą diabelfkie poczwary pospolu, 
Jak centaury w którychto pół człeka, pół wołu, 
Tam powitaną ryczące na fiebie niedźwiedzie, (dzie, 
15. Srogie małpy, tam nawet ież fwoy płód wywie- 
Niespokoynego w piekle pomiefzkania znamie, 
Cofię nieda y lifzce ofiedzieć wswey iamie, 
Tam diabelftwo iak orły, kanie, y iafirzębie, 
A miedzy niemi będą dufze iak gołębie. 
16. Badaycieżfię, á pilno otym w Pańfkiey xiędze, 
Proroctwo to czytaycie, co za biedę nędzę 
Zawiera w fobie na was czekałące piekło, 
Y iedna z nich niezbywa iako fię tu rzekło, 
Nie moy to wynalazek ale co duch Boży, 
Podał mi do uft, to wam niech w pamięć ułoży. 
17. Tymże famym porządkiem, iak go Bofka ręka 
Ułożyła, poymuycie tu co tam za męka? 
W którą ktofię doftanie będzie w niey na wieki, 
Doświadczaiąc na oko nie zawrze powieki. 
ROZDIŻZAŁ XXXV. 
O pociechach y bespieczeńfiwie ludu Bożego prorokkie 
a ile za czasow Chryflusotwych. 
1. | JRadoiefię niegdy wfzech narodow pufzcza 


A gdy za przyiściem Pańfkim do Pana pośpiefży 
Wtenczasfię z nawrócenia fwoiegouciefzy 

a. Y rozkrzewienia wiary Świętey iak lilij 
Którey zapachem fłowo ieft z Ewangelij 

Chwała Libanu, zafzczyt (Karmelu Satonu. 
Oddany iey, to ief prym fłaregt zakonu 


nn A A NN WZ) 


Choć do tąd coraz w więkfze błędyfię zaptfźzcza| 


WYKAŁD XG 


To ief wprzeyrzeniu Bofkim, żenie z żalem fktuchą| Przeniefiony na not 


ji gdzie Pana ogląda 
Swiat fwego Zbawiciela którego pożąda 
|3. Więc opufzezone ręce podnoście do Pana 
| Chwieiącefię w nadziei nakłońcie kolana 
j Oddaiąc miłe dzięki za te obietnice 
| g Mówcie, drugim też wiary fame taiemnice 
W zmaćniayciefię wnadziei nieboyciefię prawi 
Złych przygod oto fam Bog przyidzie y nas zbawi. 
5. Natenczasfię otwierać będą flepych oczy, 
| Głuchych ufzy'y chromy iak ieleń wyłkoczy, 
l 


> 


6. A niemych utta w mowie będą rozwiązane, 
Y zdroie rozthaitych łafk na świat wylane. 
Toż proroliwo czytamy zifzczone od Pana Mat: i, >s: 
W Ewangelii świętey na poselfiwo Tana 
Tyżeś ief ktory mafz przyjść by też Jaike cuda 
Y Boflwo w nim poznała Farużow obluda 
7. W iafkiniach mówi Prorok gdziefię lęgły (moki 
Tam zafzły pomienionych łafk nieba potoki 
Aż wynika wesołość iak zielona trzcina 
Y iak rośnie przy brzegżch wod złotowierzbina 
g. Tak miłemi przysady podzfię nam groga 
Swięta na którey zmaza, błąd, beftya froga, 
9. Nie będżie'na przefzkódzie tak niezwyciężoney 
Zeby nie mogł przekonać człek pokusy oney 
Czarta iak lwa frogiego Samson na tey drodze 
Byle fzedł gdzie go łafki Bożey wiodą wodze. 
ro. Tak każdy odkupiony od Pana bespieczny 
Będzie w drodze zbawienia byle był ftateczny 
W tym fwoim nawrócenić ha wiarę do zgonu 
A doydzie wielbiąc Pana górnego Syonu. 
Wezmą tacy na główy korony iak króle 
Wiecznych pociech, uciekńą od nich żale, bole, 


ROZDZIAŁ XXXVI. 


Bifloryg o twytracenin Semnacheryba wotjjka przez As 
nioła tęż do fłowaco 4. Reg: c- 180.13- Et. mafz aż do 
końca rozdziału 39. gdzie pienie Ezechiafża opu[aczo 
ne'z sigg krolewfkich tufie kładzie. 

to. R Zekłem fam w fobie,myfląc o grobie 

Ze wedni mych połowie 
Poydę w. Śmiertelne-bramy piekielne 

Kto żal poymie wtym fłowie 
Po lat trzydzieści-kędyfię mieści 

Refzta' moiego życia, 
Choć w ziemi faukam-to nieofzukam 

Zalow mych z iey pozbycia 
rr. Naywiękfza rana-w ferch, że Pana 

A Zbawiciela świata 
Wtym żyćia śnieuyrzę w otchłat* 

Chyba za długie lata. 
Ach! nieoglądam=czego pożądam 

Tam y żywego człeka, 
Nie tylko w ciele-Boga tak wiele 

Lat którego Świat czeka. 
12. Dom fatnilfa-jego przemija-we mnie y temi czasy 
lak rozrzucone-wiatrem zburżone 

Paftuchow gdzieś fzałasy 
Zycie w tey nędzy-Śmierć nakfztałt przędzy 

Y fnuie, y przecina, 
A tak. wtym fkora-że dowieczora 

Skończy co wdżień zaczyna, 
Miałem nadzieię-nim rozednieie 

W tym o Bofkiey pomocy 
13, Kiedy Pan żwawie-iako lew prawie 

Łamał mi kości w nocy. 
Mnieiłiałem że mię-pogrzebie w ziemię 
| Nię czekaiąć wieczora. 


Więc 
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14 Więc iak p'iklątkośczy gołąbiątko Słowo:Bolkie trwa zawfze, to teft choć fie fiało 
Wołam gdy temu póra, | Ciałem, bo w nim na wieki uwielbione ciało. 
Iuz mi y 'oczy-bol cięfzki mroczy 9. Wnidź na górę wysoką który mafz kazanie 
Wygłydaige do Nieba, _ Do Syonu, tu Prorok rzekł o świętym Fanie 
Gdy mi wzdychanie-cięfzkie, {nów Panie IVad ktorego niepotyjlał więkfzy miedzy fyny 
Za mhie czegomi trzeba: Ludzkiemi co do cnoty życia, z tey przyczyny 


15. Lecz co mi rzecze-gdy fam tha pieczę | Gorg do konałości na tefłapieniu fawi 

Y teraz Pan nadeianą, j Lwangélij świętey, y daley go flawt: 
Y tę chorobę*może na probę dopulzcza niedaremną. [Podnieś głos w imocy twoiey w Jeruzalem mieście 
Rozważę lata-przefzie zkąd data Nie boyfię'grożb Heroda, y tego niewieście 

Ze mifię Pan przeciwi, Mow y'do caiey Jadzkiey zebraney krainy, 


Azaż mię fkrucha-w gorzkości ducha Gdy grzyidzie ogłofzenia czas owey nowiny: 


lemu usprawiedliwi. (cie, |TO. Oto Bog wafz, oto Pah przyidzie y położy 
16. leżeli Panie-przez ukarahie-grzechow wrócifz mi ży-| _ Ramię, takbg rzekł: oto ten Baranek Boży 
7. Oto w pokoia-iak w fłodkim zdroit Go giadzi grzechy światń iako Bog w ramieniu 
Zal gorzki mam obficie, Moco fwą, y przelaną krwią przy odkupieniu. 
Którymfię krufżę:że moię dufzę-wybawiłeś od zguby, Oto wnim ieft nagroda foWita zapłata 
Odpufzczafz grzechy-daiefz pociechy Sprawiedliwości fwoiey ha okup win Świata. 
Z talką tym więkfzey chluby. Oto przed nii y dzieło tegoż odkupienia 
19. Nie takci Śniała-przy śtħiėrci chwała Prac, trudoto niezliczonych aż do umęczenia. 


Albo w piekłach fię wznieci, i lako Pafterz paść prawi fwoie trzody będzie, %an: rr, 
lako nie może-wie!bić cię Bożesten co na przepaść leci: M'iakimfie fam Pan FEZUS zafźczyca wrzędzie 
19. Lecz człowiek żywy-y fprawiedliwy | Ramieniem fwoim od trzód wyłączy iagniątka, 
Zemną cię wielbi Panie, | /akby też przed zgorfzeniem chronił niewiniątka 
Y fwoie dzieci-namowi że ci-uczynią +oż wyZnanie. Zwonione weźmie w połę å podźwignie kotne 
20. Uczyńże zdrowym-mnie iak gotowym Wfzytkich potrzebom $wiadcząc zabiegi obrotne 
Do twego uwielbienia, iż. Ato tenże fam który dłonią zmierzył wody, 
A całe życie-oddam fowicie-w kościele na twe pienia. | 'Piędzią Nieba, bieg świateł niebiefkich w zawody, 
ROZDZIAŁ XXXIX. Na trzech palcach żawiefił kulę ziefńiowodną, 
Tenże fam co 4. Xiegi krolewfkiey Rozdział żo. od witr:| Każdą zważył nie tylko górę złotó rodną* 
Jza 12. QAŻ'do 20: — |3: Ktoż półły(zał Duch Pańfki albo kto mu radził 
ROZDZIAŁ ak E4. lakby fprawiedliwości dukt w świecie prowadził. 
Ciefzy fwych przeyrzanym przysciem Zbawiciela, ty D Eai rra DtN AA WAR Adi 
Jezo Przefłańca naużą nabatwochwalcow napada, Bo» M iri y Proch wadze yo eg 
fki przytomność, rząd y ofirożność zaleca. Ka ERTES eż dak ht 
1. (Ciefzfię! ciefzfię ludu moy! mówi Bog twoy tobie i s 5 EE go nich na podpał RAPU, 
2. Do ferca Jeruzalem, mówcie o tey dobie s A ludzie którzy fa yso ich przeżyło, 
Stadzyćnici Brożtdniaw ooh kary k on Ri ie(zcze przed z iakby ich niebyło, 
Spełniona złość ich dofzła ióż y zemfty miary W 7 Ei tany OREA s Po 
Z ręki Odkupicicje Obsza owe dwojć W iakim dacie posagu jego porownanie? 
Y więycey dośćczynieńia ma za grzechy fwoie. PAY zlata lab;frebra złotnik 59 odlete, x 2 
3. Wtym głos wołaiącego eJana lud na pufzczy 4 yć ay fnycerż z cedrù wytnie pień cofię niechwieie, 
Z całey Judzkiey krainy zgromadzoney tłófzczy ZI 2, zaś tego hiewiecie przeż dorożurnienie, 
Niechay fłyfzy: gotnycie prawi drogę Pańtką, 


Ze mufi być Bog Tworca kiedy ief fliworzenie. 


7. 4 . r 
2 + Be : . 4 = 4 h W9J4 bw mi. r , j 
Uczyńcie profte ściefzki wiarą Chrześciań/ką k a 2 zył y włada Hm iak ciałem dufza 
Temu Bogu nafzemu do fere Zbawicielu Met. 3. v.3 10t miewiaoma ZywoŚĆ, toż niech wiarę wzrujza. 


Słyfząc o nim przefiroge tę w Janie racelii Azaż niefłyfzeliście hiftoryi Świata 3) 

4. Każda dolina będzie to teft myfl pokornt A y dawno ftworzony, á dawnity(za data 
Napełniona tafk Bozych, á góra uporńk £ t wW xipgach AM W murach nigdy niema więc 

Y wyniofła myfl choćby była iako fkała, Zeby dawniey co trwało nad. lat fześć tyfęcy, 
Trzeba żebyfię Panu rowho z ziemią ftała. 22: Azak nie poznaliście fundamentow ziemi, 

Y będą krzywe drogi ludzkie czy wykręty Kto ią trzyma y z morzem z rzekami wfzytkiemi 
Wyproftowane prawy Bofkiemi iak pręty, Wsrzod pówietrza, którego y z niebem otacza, 

A oftre nieużyte poftępki y flady A ta z centrum swoiegó bynaymniey nie zbacza, 

p Cichością, łagodnością żbite Pańfkiey rady 7fat:zr:v.z5. [ako naiey okręgu moc swoię osadził, 

5. Y obiawi Bog chwałę fwoię, że obaczy A ludzi do miefzkania z kąd nanie sprowadził, 
Kakżdy człowiek przytomny na oko, co żnaczy Kórzy iakó robactwo pełzaią po ziemi, 

Slowo Bofkie wcielone ktore pryrzekł światu W zględem fuffitu Nieba co wifi nad niemi, 
Bog z przychylności ku nam fwegó maiejfłatu. Rozciągły ha powietrzu niepodparty niczym 

6. Głos mówiącego Pana: Wołay! 4 coż prawie Bog trzyma, czemużlię w tych domyfłach niećwiczym 


Zawołam: każde ciało Fówne polńey trawie, 23: Choć dał nam Pan Bog na to przednieyfze nauki, 
Y wfzytka chwała iego iako polny kwiatek Yw pogańlkich narodach filozofow fztuki, 
7. Co zwiędnie, y upadnie uschnie ńavftatek w których próżno fzperaią fekretow natury, 
8. Rowno z fianem, tak ludzie iak trawa na łące lefli mijaią tworcy świata koniektury, 
« - Śmiertelney mafzą kofe być podlegaiące Próżno Króle y Pany ludzkie fprawy fądzą, 
: leflifię prawem Bofkim w fumnieniu nierządzą 
Uuuu2 24. A nie 
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24 A nie trwalfze od drzewa bo ani wfzczepione, 
Ich życie ieft naziemi, ani w korzenione, 
Ale wiodą na świecie żywot tak znikomy 
Zego lada przygoda zwionie iak dźbło omy 
25. A komuż mię przyrownafz? mówi święty Święty 
Swięty Bog Tworca świata Rządca niepoięty, 
26. Podnieście w niebo oczy na xiężyc, na fłofńice 
lak dziwnie regularne wobrotach te gońce 
Kto ję nofi po niebie kto fzykuie gwiazdy 
Ze fię nie pomiefzaią iak porządne iazdy 
W ułożonych figurach, y kto ie nazywa 
Według różnych influxow á żadney niezbywa 
27. Cżemuż do mnie: Jakuba rodzie Jzraela 
Mowifz: żele moy zamyf Panu nieudzieła 
Nie doścignić Bog moich fpraw y fkrytych myfii, 
Chyba żeście w fumnieniu takim z głowy wyfli. 
28. A zaż tego niewiecie w fwym dorożumieniu 
Ze ieft Tworca, y mufi być w każdym ftworzeniń, 
Y gdy ie zachowuie niby zawfze tworzy 
lakaż mufię (tworzenia fkrytość nieotwófzy © 
Azaż nielłyfzeliście iako zmorza rzeki 
Tak co ielt, y co będzie, y było przed wieki 
Z Boga ieft, y cały Świat w granicach ogromny 
A zatym Bog ieft, wieczny y wfzędzie przytońiny. 
Nie uftanie w iftocie y uttać nie może 
Zeby miało od kogo być ftworzenie Boże. 
A tym barziey w rozumie nigdy nieultawa 
Kiedy przenika wfzytko, to iego zabawa. 
29. Udziela wfzytkim mocy według fwoiey woli, 
Y każdego ftworzenia zabiega niedoli 
Zachownie też wolność w nas do więk(zey zdolnych 
Chwały fwoiey, y nafzych zafług dobrowolnych, 
30. Na dzieci y na młodzian dopu/zcza choroby, 
Smierci, gdy wnich niewidzi dobrey życia proby. 
31. A tego co pokłada w nim życia nadzieię, 
Wnet wspiera łafką woią kiedyfię zachwieie, 
Dodaie orlich (krzydeł f:rdeczney ochocie, 
Ze nie uftanie w każdsy poftępować cnocie. 


ROZDZIAŁ XLI. 


Umawiafie z batwochalcy nikczemność balwanow ty 
rażaiąc,6 przytym tafki Bofkie przekłada y obietnice 


Zbawiciela. 
I. Niech zmilkną insuły mówi Pan przedemną 
Z fwoią zamorfką fiawą procz wiary daremńą 

Y narodu moc fwoię odmienią w tey mierze 

To ieft błąd odyzuciwfzy niech mi fużą wwierże 
Niechay przyftąpią do mnie w fzczerym nawróceniu 

A wtenczas rzekną co im zdafię w rozsądzeniu 
2. Któż znich fprawiedliwego £o ie/ł Abrahama 


Wezwał 'od wsehódu w ten kray gdziewiara taż fama 


Co w nim, w iego potomkach, kto mu obietnice 
Dał, że królow zwoiuie y wtargnie w granice 
Ich narodow pogańfkich, iako fuchy piasek 
W zamachu iego miecza, albo kupa trzasek 
Pierzchnie przed nim pogańftwo, albo zdżbła znikome 
Przed iego łukiem lecą gdy wiatr pędzi fomę. 
3. Tak zwyciężca póieżdzać będzie po ich zadu, 
Ze y na ziemi (wego nie zoftawią fladu. 
Cofie ziściło kiedy Abraham [wym obrotem 
Czterech krolow pogań/kich odbił tup y z Łotem 
4. Ktoż to tedy uczynił y czyia to fprawa 
W wezwaniu Abrahama narodu tak żwwawa? 
Ja naypierwfzy, Pan mówi, y cel wafz oftatni, 
Nie fałfzywi Bogowie w bałwanach udatni: 
Za czasow Abrahama Ninus fynu Beli Eyran: kie. 
Pierwfey posąg wyfawiłaci ktorzy mieli 


WYKŁAD 


ep FN 
XI EGI 
| Być karani od krola, do tego bałwana 
Gdy uciekli wina im byla darowana 
Wiec go mieli za Boga y tak wdal[zym czafie 
Batwochwalfka niezbożność w ludziach [zerytafę 
Ktorą Prorok wyraża mowiąc o tey kuźni 5 
Iak w pomienioney klęsce lud pogań/ki blużni. 
3. Widziały to łnsuły y gdyfię przelękły 
Z zwycięfttwa Abrahama pczyttały, przyklękły 
Do bałwochwalitwa mówiąc iedno ku drugiemu: 
6. Wspomagaymyfię przeciw mocarzowi tetnu 
Umocnieymy też każdy y fwoie Bożyfzcze, 
7. leżeli ofiabiało niech ie uymie w klefzcze 
Kowal który ie kuie y pobija tnłotem, 
Y zalituie dobrze frebrem albo złotem 
Y goździem przyaituie ieśli fię obrufzy, 
Wfzak on tego nie czuie bo w nim nie mafż dafzy, 
18. A ty o Jzraelu Hugo móy Jakubie, 
Idtórego ja wybrałem y nad innych lubię, 
Potomftwo Abrahama mego przylaciela, 
g. Którego me wezwanie od pogan oddziela, 
Z kraiu Światatn go przywiodł w tę obfitą ziemię 
Mówiąc: flagąmeś moim nieporzucay że mię 
ro. lak jam cię nieporzucił, nie boyfię pogańftwa, 
„ Tylko z twego nie ultąp przeciw mnie poddańftwm 
Ja ieftem Bogiem twoim, y wspomogę ciebie 
lakem fprawiedliwego wspomogł w tey potrzebie. 
Tegoto Abrahama, w mocy iego ręki, 
Y ciebie bronił żebyś dał mi zato dzięki» 
[I Oto nieprzyiaciele twoi fię zawitydzą, 
Y zaginą którzyćlię przeciwnemi widzą, 
B Będziefz (zukał ich woyfka co z tobą walczyła; 
| Zginie z buntownikami iakby ich nie było, 


| 13. Bo ja Pan Bog twoy co cię uiąwfzy za rękę. 


Mówię: nie boyfię ja cię biorę na parękę. 
rà. Nie lękayfię Jakubie móy miły robaczku, 
Coś w Egypcie zatarty zdałlię nieboraczku 
Aż na śmierć wielu fwoich, ja ciebie wspomogę; 
15. Y porzucęć do ftarcia narody pod nogę. 
Ja Panem twym y Zbaweą, 4 ciebie jak wozu 
Do ftratowabia zboża, tak przeciw obozu 
Nieprzyiacioł zażyię, zetrzefz góry fkały 
16. Wyniofłe na proch żeby wiatry ie rozwiały, 
A tyfię ciefzyć będziefz w Bogu [zraellkim, 
Uweselon zburzeniem tym nieprzyiaciejfkim. 
17. Pragną ubodzy moi y fzukaią wody, 
"Y wyschłemi iężyki Wzywaią ochłody, 
A ja Pan ich wyfłacham y Bóg Jzraela 
Nieopufzczę, dam mu to, Cogo rozwesela. 
18. Otworzę kiedy zechcę w górach żywe zdroie, 
Wpolach y pufzczach rzeki, y dam im w napoićy 
19. Przesadzę w dzikie mieysca cedrowe Libany 
Róże, myrry, oliwy, jodły, wiąs, bukfzpany, 
20. Aby widząc widzieli, myfląc rozumieli, 
Co ręka Bolka łoży na rod Jzraeli. 
21. Przyftąpcież bałwochwalcy z fwoiemi wróżkami, 
43. A zrozumcie co ma być, y było przed wami. 
Poznamy czy też wiefzczki, czy wafi Bogowie 
Zle albo dobrze czynią czy prawdziwi w mowie. 
24. Oto wy fami ludzie z niczego iefteście 
Y dzieła wafze Bogi nad płody niewieście, 
Podleyfze, kto ie obrał fzczera obrzydliwość 
Rozumóego ftworzenia, å nie fprawiedliwość. 
25. Wezwałem od polnocy to ief Abrahama 
Przyidzie y odewschodu. Æ tu in/za bramą. 5-6: Cyt 
To ieft brzyiścia Chryfłusa który moie imię 
| Nofić będzie mowi Pan y w Jerozolimie 


Zsgierzę 


aaar 


ta 


i 


U 


| 
t 
| 


IZAIASZA 


Zwierzchaość fobie przeciwną żiniefza prawi zbłotem 
lik garncarz gline fprawy zbawienia obrotem. 


26. Kò te światń oznaywił od początku dziwy 
Kto przepowiedziałby mey mowie: żeś prawdziwy 


Pewnie nie ieit oznaytniacz ani Prorok, ani 
Słuchacz; tych wieści nawet Abraham wotchłani. 
27. Pierwfzy od tego który rzeknie do Syon 
Otom przybył fatwować ludzi aż do zgonu. 
Y dam Jerozolimie o tyi oznaymienie 
Pierwfze á potym Światu że przyfzło zbawienie 
28. Y widziałem, przydaie Prorok, że niebyło 
Nawet z tych co ich w tenczas w Jeruzalem Żyło 
B:itwochwalcaw, któ częli radę, 
Albo odpowiedzieli fowo ha tę wzwiadę. 


by o tym wfz 


29. Oto ni*sprawiedliwi wfzyscy y ich dzieła łe 
W bałwanachiakby z wiatrow prożność fiz ich wzię- 
M 


ROZDZ 


XEN. 


Przepowiada tąfkawość Zbawiciela powfzechnym Oy: 


Q zdi EE i rms Bormio 1r OM1PIP Pny oa mi 
cow S. zdamem å zatym zemjię y gniew JOZY BA NIE- 


uflanne grzechy y niewdzięczność ludu fiwego. 


L (YTo fuga mòy! który poftać fłużebnika Mat: x2. v. 15. 


Wziął na fiebie ba nawet y pojlat grzejzuska. 
Przyime go iednak mile choć y w takiey dobie 
v O, ) » 
A 2 i i 
Tprzyłączę naturze Bofkiey y Osobie, 
Bo mi ze wfzytkich ludzi ieft na to wybrany, 
T iako fyn wcielony iejł upodobany 
( et 4 j ? 7 Y. 
Dalem Ducha moiego z dary wiego dufzę, 
A do fądow y rządow narodow go wzrufzę. 
2. Nie będzie wołał nigdy daremnym hałasem 
Lecz w go*liwych naukach będzie wolał czasem 17: 
Y nie będzie na osob powagę uważał 
Ażeby w upomnienia grzechow nie pobłażał, 
Nie będzie glosu iego fłychać na ulicy 
Oprocz domu Jakuba w pogańfkiey granicy 
3. Takiey będzie miał w fobie łafkawości znamie 
Ze y żgła nie przydepce, trzciny nie przyłamie. 
4. Nie będzie próżno fmutny myśli zańmiefzaney, 
Bo to ieff znak natury w ludziach zepsowanej. 
Poprawdzie fądzić będzie poda zakon Boży 
Narodom y insaułom, nim fad na Świat złoży. 
5. To mówi Pan co Niebo rozciąga nad nami, 
Y ziemię zladźmi trzyma z plony żywiołami, 
Kt>re duchem ożywia to ief mocą owa 
Ktorym wfzytko fig flato: y do niego mowa: 
6. la Pan, mowi Bog Synu, y wezwałem ciebie, 
> BOK 


Byś fprawiedliwość fpełnił ladziom w ich potrzebie, 


Uiąłem cię za rękę twey ludzkiey natury, 
Y zachowałem cię tosrzod krzyżowey tortury 
'Y dałem cię zbawionym ludziom za przymierze 
Y narodom za światło w C!rześciańfkiey wierże 
7. Abyś oczy otworzył ślepych czy nie wiernych 
Y z otchłani wybawił ieńcow mych mizernych. 


8. jam Pan, mówi Bóg, chwały mey niedain drugiemu, 


Tylko tobie [ynowi iednorodzonemu, 
Wnaturze dufzy ludzkiey y przyiętym ciele, 

A bałwanom czci moiey nigdy nie udzielę. 
Q. Jako o przeľzłych dzieiach fpełnione wyroki, 


"Takfię e przyfzłych fpełaią procz nieiakiey zwłoki 


Które gdy oznayrbuią wam teraz nowiny 


10. Spiewaycież nowe pienie Panu ztey przyczyny. 
Niech o tym, mówi Prorok, idzie przez Świat awa, 


A chwała Bofka zato nigdy nie uftawa, 
K:órzy w morzu toniecie z fwoiemi insuły 


1r. Podnościefię w nadzieię gdy na was Pan cziiły 
W pczy fzły czas z pożądanym zbawieniem przybędzie, 


Opufzczowy lud w iego kościele ofiędzie, 
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liak Cedar Jimaela fyn co pod namioty 
| w P Ę = 2 A 
| Rod iego iniefzkał w błędach tu żnaydzie dom złoty. 


Chwalcie miefzkańcow fkały, tu krainy czyni 


A > snhkp Brarnk zhod r Pyt L nrarrhini. 
IP zimienkę Prorok zkąd rodem Rut Patryarchm. 


|Pamże z wierzchu gór wołać będzie lüd wesoły 
S E e PEE E AET A E PE TARA 
| Prai z wiara świętą w kray fivoy Apoftotys 


r2 joda w zamorikie insuły 


ige t 


> 
74 À 


Z Ewangelią którey. niezbiją fzkópuły. 


(3. A za tym Pan wyńidzie to tefi nafz Zbawiciel 
Iako zwycieżca Śmiercisy piekła burzyciel, 
Z zemitą na niepszyiacioł przez w y/R dopufzczenie 
m/kich, na żydowfkiego krolejiwa zdwrzenie, 
Wyjdzie iako mąż zbroyny, A nad zgabą miaita 
. Olftatnią, iak rodząca zawoła niewiafta 


wielkim ubolewanielm, iednak ie przemoże 
Gorliwe fprawiedliwe ukaranie Boże, 


Rzeknie: wfzakże milczałem procz rady, nauki, 


W i iyzay fRie fztuki 

Y obitu -zułty, na wfzytkiè blużnierfiwa 
| iten, Herodem, w pośrzodku žotnierfliwa, 
Ei pter IOE MOCE. 


van 


vy pafzczęce 
icii nayg, na krzyżu milczałem, 
Tylko o miłofierdzie do Qyca wolałem 
Nietwiadomości wafze, ale gdy złość wściekła 
r 


l p. idz LE ; 


wycięfigo śmierci, uwolnienie z piekla 


| 


ktore w ciałach nawet z grobu powiławaty 
Widziećjiz daiąc omnie wam świadeśtwo daty, 
Milczałem idge w niebo Światki oczywifte 
Wam pófław[zy co wzięli ięzyki ognijie, 


z. ; ć 
TY cuda moie w rekę, & 10y tlumiąc przecie 


Tę prawdę, ftalisciefie gorfzemi ha Świecie 
Od narodow pogań/kich, więc iako rodżąca 

Wołam, y na oftatnią zgubę was roniąca. 
Rosprofzę was po Świecie, y dam na pożarcie 

Piekła, których niewierność trzymafię uparcie, 
15. Góry walze wypalę y nietylko trawy 

Wyschną w polach, wyfulzę nawet rzeki, ftawy, 


16. Pokazuiąc narodom takiemi przykłady 


| Sprawiedliwości moiey nawròcenia flady 
> przeyrzą tako flepi z tak iasney przeftrogi 
lakieyfię do zbawieniamałą trzymać drogi. 
r. Odwsócilię ich wielu miafto nawrócenia, 
Ale też y nieuydą przeto zawitydzenia, 
Niechayfię barziey hańbią w takiey głapiey mowie, 
Mówiąc niemym bałwanorn: to nafi Bogowie 
19. Głafi fłyfzście, y lepi, patrzcie, to wam druga 
t9. Prawda: kto barziey flepy, głuchy, iak mdy aga? 
g D , nz „ y Ff 
To ief tud SJ zraelfki ktory nad pogany 


Gorfzymiie hat gdy wzgardził mig å czci balwanj. 


Chociem wiele do niego pofłał mych prorokow, 
Y obiawienie dałem zniemylnych wyrokow, 
A przecie na to Ślepy y niby przedany 
Choć za lada przynęty grzechu, iak bałwany. 
20, O ludu co malz na to otwarty wzrok dulzny 
Y fłuch, będziefzli temu prawu Żył pofłulfzny? 
at. Y fain Bog chciał łafkami fwemi cię przynęcić 
A prawo fwe uwielbić w tobie, y poświęcić, 
2. A tyś na to zafłużył aby cię w potrzebie 
Kto chce darł, więził, niktlię nie uiął za ciebie. 
23. Ktoż z was taki co iłyfząc to pilnie uważa, 
Y od Pana bynaymniey tymfię nie odraża, 
24 Bo ktoż ieżeli nie Pan dał plemie Jakubie? 
Za nieuftanne grzechy ku oftatniey zgubie, 
lak przeftrzegł przez Proroki, á myśmy mu przecie 
Zgrzefzyli y zdeptali prawo iako wiecie, 


Wwww T po- 
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T potomkowie nofi nawet łafki prawa 


25. Ten grzech y zań'iuż niby gniew Bofki wyłany 
Z krwawą woyną, y pożar niepohamowańy, 
Którym iuż dopufzczenie Bofkie miafto pali, 
A oni iednak zemfty na fię nie poznali. 


ROZDZIAŁ XLII 


Cyrylla Prokopiufza y innych. 

I. Z Nowu Pan mówi: tobie rodzić Izraela 

Nie bóvfie, iameię zbawił na tenczas wprzeyrzeniu, 
Y wezwałem: moyeśty prawie po inieńiu. 

To iefl przy chrzcie nadanym, wsrzod' ognia y wody 
Nie bóyfię ja przy tobie nie będziefz miał fzkody 


2. Ogień ciebie nie fpali, woda niezaleie, 


Te Ją zwłafzcza męczeńfkich cudow przywilie 

źe nie tylko na dufzy, lecz na ciałach wielu 

Nie [zkodziły w tym meki nowym Izraelu. 
3. Bo ja Bog Jzraelfki y Zbawiciel święty 

Dam łafkę że do wiary twey będzie przyięty 
Egypt przez ucznie moie Warka y Symona 

A Saba y Murzyńfka ziemia nawrócona 
Przez Mateufza prace tak y inne zbawię 

Narody gdyfi: wiarą Chrześciańfką wflawię. 
4. Ja cię ludu móy wierny kocham y tak lubię, 

Zem wielu nieprzyiacioł twoich pódał zgubie. 
5. Nie boyżefię ludu móy jam ieft twoy obrońca, 

Zgromadzęcię od wschodu y zachodu fłońca, 
6. Rzeknę na wiatr północny: day, na południowy 

Nie broń, żo tef pokusom czy zlemu duchowi. 
A raczey przeciwnemi przygodami temi 

Napądź córki y fyny moie, z kraiu ziemi, 
7. Y każdego kto wzywa moiego imienia, 


Niech głuchy fucha prawa co ma na to ufzy, 
9. Wfzytkie narody będą w iedno zgromadzone, 

To ieff w kościoł Chryfłusow, czyież uprzedzone 
Byl» o tym Proroctwo? kto wiadomość zdolńą 


Y kto iak przefzłe rzeczy, tak y przyfzłe fnadnie 


Iako wiemy Świadkowie o tym z Bożey mocy 
Którym można rzec, Że fą prawdziwi Prorocy. 
To. Wy iefteście mówi Pan nam Świadkowie moi 
Y fluga moy wybrany ten, śle fiz dwot , 
Chryfłus w naturze ludzkiey na swiade fito takie 
O mnie, nie ile Bofiwo ma zemną iednakie. 
Ażebyście widzieli y wierzyli mocną 
Wiarą y ztego nawet wyroku pomocną, 
II. Że nie było przedemną Boga ftworzyciela, 
Y nie będzie innego procz mnie Zbawiciela. 
12. Jam tenże fam którym wam tę prawdę obiawił, 
Zem nie tylko was ftworzył, ale też y zbawił 
W przeyczeniu mym. y niemafz czyiaby wydarła 


13. Ja tenże fam z początku co trwam y nawieki, 
Co zrobię ktoż odrobi? dzieło mey opieki. 

14. To mówi do was święty Pan Bog Jzraela, 
Który fobie dał tytuł tu Odkupiciela | 

To iefł byście w cielonym Bogiem być Chryfłusa 
H/yznali który przefłał przed fobą Cyrusa 

Do Babilonu, że was wyrwie z mocy dzielney, 
Figurniąc zbawienie z'niewoli piekielney. 


WYKAZ 


A CZAJA 


lefzcze fie z ludem feym wmawia Pan Bog za nieedzię: 
czność ku fobie ile Zdawicielowi fwemu według S. Hier: 


lak by rodząc, kfztałtuiąc cię przez Zbawiciela 


Bom wfzytkich do mey chwały [tworzyły zbawiania. 
8. Niech flepy przeyrzy w wierze, co ma wzrok na dufży 


Ma z niewiernych, żeby zgadł (prawę dobrowolną? 


Z pogańfkich wiefzczkow wafzych opowie y zgadnie 


Moc z mey ręki, którąm was wyrwał piekłi z'garła 


DAIRE 
As 
d . 
|15 „Ja Pan twoy Jzraenlu, Bog y król twòy święty, 


T z Ciryflusemnie przyimą, iekmitg oczach fiawa. | W dawnieyfzych cudach moich światu niepoięty, 


` |16. Comcię przewiodł prze inorze krwawe fuchą nogą, 
Y przez Jordan wprowadził tu podobnąż drogą, 
17. A gniew Pogan ha humor opoiony zasnął, 
Y iako zapalone żgło w tym morzu zgasnął. 
fis. Ale niewspominaiąc tych dawnieyfzych dzieiow; 
19. Oto wam fłówo daię nówych przywileiow. 
To teft nierotwnie więkfzych tak co dowcielenia 
Bofkiego, iak przez krwawą mękę odkupienia. 
Co poznacie gdy w fuchych mieyscach żywe wody 
Dam Chrztu, Ewaugelij, w pogańfkie narody. 
20. Uwielbią mię beftye, y fimoki, y ftrufie, 
Dzikich ludzi; kofztuiąc tych źrzodeł w Chryftufie 
| Z odmianą obyczaiow iak w naywiękfzym cudu 
| Gdy wyleięte łafki wybornemu ludu. (dzie 
` lis Który iak z lefnych zwierzy z żyjących w fwym błę- 
| Przeformuię w lud wierny co mię chwalić będzie. 
22. A ty do mie Jakubow rodzie [zraela, 
lakbyśmię nigdy nieznał twego Zbawiciela, 
23, Niewzywaiąc mię w tenczas przez żadne ofiary, 
24. Alefłużyć każefz mi w grzechach twych bez1niary, 
lakem ci w krwawiey męce y okrutney owej 
Był pofłufzny do zgonu Śmierci mey krzyżowey, 
Takąś mi zadał niby hiewolniczą pracę 
Ze znofić mam twoy upor p>ki'go nie ftrace. 
25 Jamci to ieft tenże fam Baranek nie inny 
Co gładzę grzechy Świata chociem fam niewinny 
Y twym złościom przebaczę á to dla mey bardziey 
Dobroci, uczynię ciimfię ftawifz hardziey. 
26. Przynaymniey wspomnij na mię y uczyń rozsądek 
Przywiedź na pamięć wfzytkich łalk moich porządek 
Až do krzyżowey Śmierci kiedy mafz co do mnie 
Mów fzczerze á ja ztobą obeydęfię fkromnie, 
lako y w tym wyroku niechcię y to koi 
27. W zawziętości twey ku mnie, że bycowie twoi 
| Zgrzefzyli w pierwfzym iefzcze rodzicu Adamie, 
Procz tego bałwochwalftwa grzech był w Abrahamie 
Niedowiarltwo w Moyżelzu także w Aaronie 
W Dawidzie á coż w'innych Saulu Salamonie 
Którzy przy wierze prawey tak znacznie grzelzyli, 
Mniey iednak fkarałem ich niżli zafłużyli. 
28. A teraz żeście w fwoim uporze zacięci 
Cierpią za was niefławę y Prorocy święci, 
Dopuściłem wbluźnierftwo ifnię w którym chluba 
Naywiękfza'Jzraela była y:|akuba. 
Czy też y fami blużnią Pana Boga żydzi 
Ze fig nieini naybarziey świat y Pan Bog drzydzi. 
ROZDIZAŁ XLIV. 
Tož Jamo wedlug Oycow S. zdań przepowiada wyba- 
E z Babilonu przez Cyrusa: & odpotepienia przez 


r 


Chryftusa odieodząc odniewiernośći ile batwochwalfkiey 
r. "| Eraz Jakubie, mowi Bog do Chrześciańftwa: 
Prawy móy Jztaela wybrany z pogańftwa 
2. Com cię z żywota matki uformował fobie 
Nie boyfię, iam obrońcą twoim w każdey dobie 
3. Wyleię żywe wody na pragnącą ziemię 
| Rzeki na óschłe mieysca to tefi na twe plemie 
Wyleię ducha mego y zbłogólławieńftwetńm 
4. Abyfię pomnażało więkfzym doftoieńftwem 
Tak nąd inne nie wierne na świecie narody 
lak nad zioła przysady drzewa blifkie wody 
5. Ten lud będzie mógł inówić: że ja ieftem Pańfki 
A nazwiefię Jakubem źo fe/ł Chrześciań/ki 
| Dud dla prawdziwey wiary y pisaćfię może 
| -Jmieniem Jzraela to poddańftwo Boże 
6. To 


6. To rzekł Pan, Odkupiciel: 6 tak mifie widzi 

Chry/tus ile Bog ktorym gardzą teraz żydzi, 
Jam pierwfzy y oftatni bo takf? namienia 

Na wjłępie „fanoleego potym obiawiienia Apos: v.s. 
Jam pierwfzy y oftatni, á oprocz mnie Boga 

7. Niemafz, ktoż mi podobny, czyia moc tak froga 
Niechfię ttawi naprzeciw y wywiedzie fiiadnie 

Zkąd pofzedł ftary zakoń, y co ma być zgadnie? 
8. Nie boyciefię niewiernych, A'co teraz z waini 

Mówię tego imi potym będziecie Świadkaini. 
Izaliż ieft oprocz mnie Bóg inny ha Świecie, 

O którym bym niewiedział, á wy o nim wiecie. 
9. R.zemieflnicy bałwanow (ami prawi nicżym, 

Bo ich miedzy rozumnych ludzi nie policzym, 
Niechay będą Świadkami Bogow co niewidzą, 

Y nieroztinieią nic, niechfię zanich witydzą 
10. Bo ktoż kiedy uczynić mógł uczyniciela 

Wfzytkiego, co mu w teyże pracy (ił udziela. 
qi. Izaliżfię przygodzi na co taka praca, 

A nie raczey y z (prawcą fwym w niwecz obraca, 
12. Kowal nad tą robotą wyfilifię w kuźdi, 

A przeciefię ftworzeniem iey czyni y bluźni, 
13. Stolarz z wiorow tego pnia chleb fobie upiecze 

15. Y grzeiącfię toż mówi: ma Bog omnie pieczę. 
21. Pomniż nato Jakubie wierny [zraelu, 

A nie trzymay o innym procz mnie Stworzycielu, 
Jam ciebie uformował do moiey ulugi, 

2% Y odpuściłem wfzytkie nieprawości długi 
Rospędziłem iako mgłę y ciemne obłoki, 

Cofię zwykły obijać o góry ópoki 
Powroćże ludu w fzczerym do mnie nawróceniu, 


IZAIASZA PROROKA 


| 
| 


| 


Zwłafzcza gdym cię odkupił iaż w moim przeyrzeńiu 


23 Chwalcie nieba wysokie miłofierdzie Pańfkie 
Grzmiy ziemio daycie echo o gaie Libańfkie, 
Pan odkupił Jakuba, przyczyna wesela, 
Y w tym naywiękfza chluba ieinu z Izraela, 
24. lam rzekł Pan Odkupiciel twoy y Tworca prawy, 
«. Atyś żydzie mnie teraz nieprzyiaciel krwawy. 
Ia niekto infzy Niebo tobie dla nagrody, 
Y piekło od pożarcia z ziemią trzymam fpody, 


25. A wodrmianach powietrza y rzżądow mych w Świecie 


Rozum gwiazdariki miefzam Że nie wie co plecie. 
26. Słowo zaś dane ffudze memu Izraelu, 

Spełnię y obietnicę w Prorokach tak wielu 
Mówiąc:do Jeruzalem, że będziefz miefzkaniem 

Wielu, y miafta Judzkie fławne budowaniem 
Ofiądą tego krait nawet dzikie pufzcze 

Rozmnożonego ludń mego wielkie tłufzcze. 
27. Y morzu mówić mogę Że w głębią przepadnie 

Y w rzekach fucha ziemia ukażefię na dnie 
Iako w przeprowadzeniii w ten kray mego ludu 

Z Egyptu przypatrzyłłię Świat takiemu cudu. 
28. la rzeknę Cyrusowi by dofzedfzy tronu 

lak pafterz wywiodł wierny lud toy z Babilonu. 
Wfzytkie poftanowienia pełniąc moiey woli, 

Zwłafzza o wybawieńiu flag moich z niewoli. 
Wtenczas do Jeruzalem rzekńę: wftań z ruiny, 

Y kościołowi powiem święć inkrutowiny. 


ROZDZIAŁ XLV. 


Cyra krola Persow iako figure Chryfłusa przopowińdń, 


Przednie Świata nafody, z krolmi tak dalece 
Popędzi że ótwórem będą mu fortece. 
2. Poydę mowi przed tobą chełpliwych uniżę, 
Y w bramach Babilonu f(krufzę miedź y fpiże. 
3. Dam ci fkarby zakryte, a pogańfka rzefza 
Bogiem cię Jzraela nazwie iak Moyżefza, 
Co podufzczę dla moich wiernych uwolnienia, 
Pozwolęć mnie (amemu równego imienia, 
lak indziey namieflnikow moich krolorw zowie 
Y fedziow: wyście ludu moiego Bogowie. Psatm:s1.v. 6, 
4, A vyś ieditak niepoznał mnie z tego urżędu, 
Y niewyfzedleś razem ż pogańlkiego błędu. 
3. Ja Pan którym cię pofłał y niemafż na Świecie, 
Ktobyć dal-pas ten, á tyś nie poznał mię przecie. 
5. Niech wiedzą co od wschódu y co od zachodu, 
Zycie wiodą, żem ja Pań każdego narodu. 
4. Ja dzień y noc ña niebie na przemianę daig, 
Ja pokoiem y woyn, rządzę żiem/kiemikie kraie. 


JA tu Prorok przydaie po wamiance Cyrusa 


b 4 WIA „> "MY lga . 
Lako figury żądzą Jamego Carylłusa: 
8. Spusćcie tak rosę nieba, iako defzcz obłoki, 
Sprawiedliwego Zbawcę świata bez odwłoki, 


Niecn Boga wcielonego wyda nakfztałe kwiatu 


Ziemia pożądanego Zbawiciela Światu. 
By z niñ wraz fprawiedliwość na wzor ranney zorzy 
Welzła w ludżkiey naticze którą mu Pan itworzy. 
9. Biada tema co [prawcy (weimu fię fprzeciwi, 
Człek rąk Bófkich lepianka gdyfię czerau dziwi. 
lzaliż glina rzecze na fwego garncarza: 
Co czynifz! czy ten garnek beż rąk fam fię zdarza. 
10. Biada temu co mówi do óyca y matki: 
Czemauście nas fpłodzili ia świat fwoie dziatki? 
Także biada y groza na tego człowieka, 
Który na Fana Boga rządy w czym narzeka. 
it. To mówi Pan Bog święty Tworca Jzraelą 
Pytaycie mię co będzie, y o Zbawiciela 
Przyfzłego, iaki ma być, daycie mi rolkazy 
lak oycu dzieci, ieśli to ieft bez urazy? 
ra. Ja tworzyłem tę ziemię y na niey człowieka, 
Powietrzem ią otoczył ý niebem zdaleka 
Oświecam go na koło 4 przecie rofkazu 
Słońce, xiężyć, y gwiazdy niechybią ni razu. 
|13: Ja mòwi, tenże Rządca Świata, Cyra wzbudzę 
Proftuiąc drogi iego tak, że was niezłudzę, 
|Sprawiediiwie poftąpi z hardym Babilonem, 
| Pozwoli Jerużalem odnowić z Syonem, 
On y uwolni z łafki ludu mego ieńltwo, 
t4 Mowi Pań, który mu da takie doftoieńftwa. 
To Mówi Pań do Cyra, że Egypt y Saba 
* Muczyńlki kray na twoię moc potęga faba, 
| 3oprzednieyfze ich Pany w pętach przed twy:n progiem 
Bijąc czołem będą cię nazywali Bogiem. 
Rzekną że tak Bóg Prawy twoią władnie fita, 
lakby go oprocz ciebie gdzie indziey nie było, 
15. Prawieś ty Bog zakryty Zbawca Jzraela 
To iejfł że figuruiefz Boga Zbawiciela. 
t6. Zawtydząfię ci wfzyscy y pohańbią frodze 
Co rożnym od tey prawdy błędom pufzczą wodze. 
17. Ze Jzrael zbawiony ieft zbawieniem wiecznym 
Przez Pana, y nawieki od hańby bespiecznyn. 


y do wiary w prawdziwego Boga Zbawiciela żydow na-| Tuo zbawieniu mowa wiecznymprzez Chryftusa 


mawia przeyrzaw[zy ich upor teraznieyfzy, tychże| 


Figurowanym tylko przez dzieła Cyrusa. 


Qycow Świętych zdaniem Hieronima Cyrylla Kuzes|!8- To mowi Pan y tworca tak Nieba y ziemi, 


biufza y innych. 
T. TO mówi Pan Cyrowi (wemu-namafzczećcu 
« Uiąwizy go za rękę że uymie iak w wieńcu 


7 
Wwww2 


Ze nie darmo Świat ftworzył z mieyscy tak roznemi, 
To iel Niebo zbawienia wiecznego, á piekło 
M.efzkanie potępienia iakfiz indziey rzekio. 


19. Jam 


370 WY 
19. Jam ieft Pan 4 nie inny, nie w fkrytościm, ani 

W frzodku ziemi do oycow walzych rzekł w otchłani, 
Lub indziey, do was rodu, Jakuba: daremnie 

Szukaycie mię, bo pra wda wam dość iat wnazemnie., 
20. Zbierayciefię(za iedno ło ! teji do kościoła 

Nowego 2 narodami, Pan na żydow woła, 


nówi, iako bałwochwalcy 


Nie zroznipieli n 
yon w zly m wykładzie piswa fwoiego zuchwalcy, 
y E 


hvi i? (A rzyciel 
yal innego boga Stworzyeieia 


Zbawiciela. 

4 RA f 
e pigat 
Acian/Awo 
żydzi razem z wierunemi narody, 


Naradźciefię o wierze, przyftą poi ie do zgody» 


á nie tegoż Bog 
ież za iedno ob. ty me 


to wim y przez wyroki te Jzaiaiza, 
Y pierwy przepo wiae if przyiście Meffyafza? 
Izaliż nie ja, mówi Pan y Bog, nie inny 


Zbawiciel, ; do tąd wafz znolzę niewihńy. 

A procz 
lawnego w nawróceniu narodow tak wiela, 

. Nawracaycieżfię do mnie, a y wy będziecie 
ki wieni z.na rodami wiernemi na Świecie, 
3óg com y Abrahama 


co gniew 


mnie nie będziecie mieli Zbawiciela 


23. Bó ja ieitem tenże 
Obietnicę poprzyfią Gl prz. yfiega taż AA Gen? 33, 0. 79. 
Zyscifię że w nim wjzytkie mam ublogofławić 
Narody nawrocone y was z niemi zbawić, 
leżehi mi wzaiemnie Jłoiwa dotrzymacie, 
Bo inaczey nie bede winien wa(zey firacie 
Słowo co z mych uft wyfzło nazadfię nie wróci, 
24. Ze mi wfzelkie kolano w POGREO? [kroci, 
Y wfżelki ięzyk na mnie w potrze: bie pi zyfięże, 
T na Kwangelią gizi e iey wieść zafi 
5 Wiçcrzeknie tenżć Chryftus ile człowiek w Pańie; 
Moie fądy y rządy to iefł w Watykanie, 
Y pr zyidą nawróceni do niego naydaley, 
Vftydząciię że mu w błędach fwych fig fprzeciwiali. 
20. Każdy usprawiedliwion także z Jzraela 
Łatki y chwy będzie godzien Zbawiciela, 


L OZDZIAŁ XLVI 


Toż przeciąga Prorottwo o wybawieciu ż 
Cusa i iako figurę zbawiznia fwiata p zez. ko 'yfiusa, 
nafig pwiąc na batiwochw alftwo y niewierność zydowjka 
1. "7 Łamany Bel w Niniwie, złoty * sag N: u 
Skrufżony w Babilonie czy ten ktor y flabo 
Stat na glinianych nogach pańflwa tegoz pozór 
Ktorego także w dział Nabuchodonozor 
Oraz ruiny iego ukazane tweśnie Dan: 210.35. 
Co ten. Prorok przeyrzał wlat poltorafa wcze Śnie 
A przed Cyrusem krolem a dac wlat dwieście 
Mimfię ruina wfzczęła w Babilonie mieście 
Gdzie y Nabo fkrufzony co w złotey efyni 
Awa zora miat na. fobie imie 
Tu owe Izaiafz e ryty 
Co uciekali fwote wnofzac dalwany 
2. Gdy ratuiecie prawi Bogi y z ich fprzęty 
Obciążyły was wtenczas żarowno z bydłęty, 
A nie mogli ratować tych co ie nofili, 
Ze fię pod niemi iefzcze barziey wyfilili, 
Y tak fkrufzone razem z watlonemi kośćmi 
Glupie duchy fzły w taras,śmiech fobie z nich rośćhy 


3. Sluchayże imię mówi Pan o! domie Jakuba 


Y refzto Jzrsela gdy cię potka zguba 
Ja cię w moim ży% 

4. Aż do famey ftarości, uważ tylko profzę, 
Ze ja wteyże ftworżenia twoiego zabawie 


Zachowam cię do zgonu, y:po Śmierci zbawię, 


socie y wnętrznościach nofzę 


KLAD 


AK SEE PRE SZRE NG DAE RBA 


XIĘGI 


13. Komuż 6 itna dobroć y moc przyrównana 

Od was, czy do niemego posągu balwana, 
Na którego odlanie co w fwych miefzkach macie 

6. Ziota rebra pod wagą złotnikom fkładacie, 
Y dopiero odławlzy.owego Bałwana 

-lak przed Bogiem padacie-przed nim na kolana, 
7. Y niosąc na ramiona: h na ołtarz go Rawia, 

A za żywego Boga 'Lworcę świata fławią. 
A ten ftoi na mieyscu, á nilię porufzy, 4 

Wolłalą nań, nie fucha, bo niema y dufzy, 
A tym barziey ich w żadney potrzebie nie zbawi, 

Y takfię bałwochwalitwem glupim ow lud bawi, 
[O ktorym tu y indziey wzmia nka ile razy, 

Tylekroć wspomnieć mamy na Święte ob azy 
Ktoryćh wierny lud niera tak za 2 żywe B jogi, 

Jak balwanow czci fwoich pogań/ki Dł. ad fi ogi, 
Lecz tylko za obrazy y pamiątki święte, 

Ktore w tym co nam znaczą daią czci pr Żyn, tę, 
Y takie nam pochwala Bog święte obraz J 

Prz yk adem [ib jm g gi dy i na nie dawał więc rofkazy, 
My jžejzo: wi na Arce Cher ubinow twar zy Prod: 25.u. 18, 

Kazac fławić toż milzi ie czytaćfię nam zdarzy 
| Jak Saloma dan zlot ych: Aniołow w kościele 3- Reg: ó.v. ag, 

Poflawit y po ianach igur takich wiele. 
Sam Bog w wych obiawie niach w yrazniefę zdaje, 


, Zedo kopiowania nain abrysy daie. 
| le obrazu nie mieć za 2 żywego Boga, 


Bo to błąd bałwochwaljki oczym tu przefiroga, 
Ani lżyć świętych figur bo y to wart bola 

Błąd kacerfk, iakdyś lżył portret oyca, krola, 
A zwtafzcza przytomnego, takim ieft Bog wfzędzie, 


| Nieday Boże nikomu być w oboim błędeie. 


8. Pomnijcież na to wizy sey Po oganie y Zydzi 


| T kacerze niechayfię każdy biedu wfiydzi 


żydow przez, 


A ile kto uporny tych nauk fzyderca 
Nawróćciefię biędnicy do prawego ferca, 
9. Wspomnice dawne wieki że ja Bog nie inny, 
Io. Który wam czas przeznaczain do końca upłynny, 
Rady tnoiey y woli będzie wypełnienie, 
Nawet y przez wolności ludzkiey dopujzczenie. 
Bo Pan Bog tak chce pełnić wfzi ytkie fieoie rady, 
By z ni ich ludzkiey wolności nie było zawady. 
rr. Wezwałem mówi zdala aż od wschodu ptaka, 
Męża do woli moiey, bo uftawa iaka 
Wyrokow moich, przezeń to wfzytko uczynię, 
A to kwsli zbawienia wafzego przyczynię, 
Tu fie może rozumieć o tym wshodnim.ptaku 
Cyrus ktory miał orfa na wotenn, ym znaku 
Potym go na chorągwie Rzymianie przeieli, 
Gdy po Persach y Ggrekach Monarchią wzięli. 
Ale tarziey ten znaczy ptak Pana Jezusa. S. Hier: Cyrik 
Niż pomi ienionq tego figurę Cyrust, 
Mędrcu też nie dościgła tego ptaka droga ?ro:3* v. 19. 
To ief przyjscie na ten świat wcielonego B Boga 
Co wypełnił naylepiey fwoię Bofką wolą 
Y mpolnit narodu ludzkiego niewolą, 
2. Słuchaycież tak cw Aero ferca wfzyscy Żydzi 
Cofię fprawiedliwością Chryftusową brzydzi: 
13. Oto ta fprawiedliwość od was nie daleka 
W niey zbawieniafię fwego świat w krótce doczeka, 
IKtóre dam na Syonie, y napełnię całą 
Ziemię rodowitości Jzraela chwałą. 


ROZDZIAŁ. XLVII. 
Prze powiada Babilonu uniženie za pychęniemitofierdzie 


nad ludem Bożym y za wrožki gwiazdarfkie. 
1. Uftap 


i. 
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Babilonio Z fiwego maiefiat: 7 
gfzey monar Oj cja światu | 


SO 


Do t tą add Żadne n E niepi *zyiącioł Gł Yə 
Nie bedziefz w delicyach o còrko C'h: 


Lecz w niewolniczey pracy iak chi 
2. Uymifięno oburącz kamiennego żarna, 
A mliy fobie na gruby chleb niewiane ziarna. 


3. Zagniy firoin którytmeś piękrzy ła urodę; 


Webrniy w rze! "do warze 


nia wodę, | 
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żefzie, którem'czyńił dzieje 


4. A widząc w tobie trudi 4 wiarę, ý n adziei ie, 


Ożnaywiiemci pr 


EA 
tk hardy, w żyłach twardy Żelaznych na koło 
Arniewitydliwe niby miedziolite czoło, 

Więcze ci. przepowiedatn przyfzłe nawetrzeczy, 


pieczy 


IBU MIECINU DIE przyzna u w nich 
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J 1 o 
Wiadomości zkąd inąd, czyście gdzie fłyfzelić 


Niechay świat gdy « cię w tak jey podłey pracy widzi, 7. la nowina terazfię dla was br odziła, 
| Sprofanowaną twoią pięknąściąfię brzydzi. BI A przed tym ani wczorą nieffychana była. 
Takfię zemfzczę na tobie, nie mafz przyiaciela, [Dia temgomti Prorottwo to dziś przepowiedział 
4. By cię bronił, mówi Pan, zbawca Jzraela (nią| Ze byś niemówił: iuż ja'o tym dawno wiedział. 
5. Siedź, á milcz Wwf Ifzy w ciemny taras iak w otchła- 8. Nie llylzaleś, nie poc ba y teraz niewiefz 
| Nie będziefz na ey kròleftw Świata Panią. | bom wiedział z urodzenia twego, że mię gniewiizy 
6. Uraziłem fie w prawi izie na lud móy wybrany, 9: eż, m cię wezwał do fiebie, zle dla imienia 
| Y zdałem z dziedzictwa mego, żebyć był poddany, |  Nioiego gniewfię tobie mòy w łafkę odinienia, 
A Ady im ftawiła tak niemiłofierną, Ze barziey rozfzerzeniem przez Świat moiey chwaly; 
Ześ iarzmem uciikała y ftarość mizerną, Jymęć złość wyuzdaną, byś pieginał cały. 
PM 7. Y mówiłaś fławiącfię przez Świat w kray daleki, 8 beana się nieco ipławił'w ogniu różnych nędzy, 
Ze ia panią dziedziczną ich będę na wieki. bro, boś rdzawy metal mych RENO 
rp Nie miałaś w fercu fwoim na ich nędzą pieczy, Lr. 121 . dla mnie uczynię! że będziefz fwobodny, 
| A fiślię oglądała na oftatnie rzeczy. s I uł złość tw vie, żeś tego niegodny» 
8. Teraz że mię pofłachay tyranko piefkliwa, Y żebyś mię nie blaźnił w kim innym zuchwały 
Co mówifz w ferciu fwoim: żem zawfze fzczęśliwa, Tulząc, bo tey nikomu pieultąpię chwały. 
| Nie będe z piefzczot moich nigdy owdowiała, I2. Siuchayże mię jakubiel fluchay jarnai 
Y ludnego potomftwa nie uydzie mię chwała. Gdy cię wzy wam naypierwfzy y oftatni z wielu, 
| . A owo te oboie przyidą na cię biedy, |13. A to ożnaytmilem; ręka ma ftworzyła 
Niepłodność z owdowieniem, á y nie wiefz kiedy» Ziemię y niebo całe piędzią rózinier tei 
> Wfzytko to przyidzie na cię za twe wielkie grzechy, |74- V Więc ie przyzwę zaŚwiadkow. niech ry z wamiftaną 
Ze pozbędżiefz w iednvm dniu oboiey pociechy. Y wyznalą czy im gdzie o tymi powiedziano; 
2 Í Ale w którym ñiezgadna ani twoie Bogi, Że Pan podobał fobie króla w ro viennikach, 
i A ni wróżki pogańfkie dadzą ci przeftrogi, Który ma fpełnić wolą iego w Chaldeyczykach. 
1c W których ty wfzytkie twoie pokładafz nadzieię, 415. Ja lam mówi Pan tom rzekł, y wezwalem Cyra, 
Mówiąc: niemafz ktoby me procz nich fądził dzieie, P i przywiodiem wtę drogę co mu fię otwiera. 
i Taka mądrość zwodzi cię gdy mówifz daremnie p Frzyitąpcie do mnie, mowi w figurze Cyrusó 
ny; W fercu fwoim, że niemafz fzczęsliwfzey na demnie. Nam przediwieczna osoba  famego Chryfłusa: 
lą 11. Przyidzie na ciebie licho, á nie wiefz zkąd rodem, Od poceni tku nieikrycie rzekleim Mowi Owo, 
| Y popadniefz w nie ginąc z nadzięi zawodem, Przez ktorefig nam R 0 Elanko: Bofkie fiowo: 
12. Stoy tak z czarownikami twemi aftrologi, W tenczas niwfię to {ta} ło, byłem rzekł o fi >bie 
Którzyć z gwiazd y odmiany czasow igą ciej eftrogi, lo iejt fyn Boży tenże Bog w wtorey Osobie 
Cofię z tobą dziać będzie uiechay ci gwiazdarz ( teraz nag mię pofłał y Duch iego Swięty 
13. Zgadną, ale y fami w przod poginą SU j Lo ieji że zni iego Chryflu 15 W Pannie byt pocgptijs 
Oraz z fwemi Dyoptty, tuby, perspektywy, (wy. |17. To mówi Odkupiciel twoy o Jzraelu! (wielne. 
14. Spłoną w ogniuiako dźbla w ow czas niefzczęfii-| Gdzie dowod Troycy świętey mafz procz innych 
Gorzey że y od piekła nie obroni dufzy Ja Pan Bog twoy, przydaię, co cię pożyteczney 
Chyba ktofię pokutnym żalem wtenczas fkrulży. Wiary uczę, y w drodze rządzę niebespieczney. 
Nie będzie ftary fzalbierz fiedział przy kominie 19. O gdybyś przykazania moie chować raczył! 
Wrożąc o Życia fwego dalekim terminie, Pokoy byś fyrawiedliwość w fobie tak obaczył, 
Cyri 15. Y tak poginą twoi fałfzywi Prorocy, lak rzekę wychodzącą z morza y twe plemie 
Na którychfię zasadzafz w rządach twoiey mócy; tg. lak piasek y zwir iędrny napełniłby ziemię. 
A Kupcy, radni panowie z młodu aż do zgonu 20. Wychodźcież z Babilonu, uciekay, z Chaldei 
Błądząc, nie dadza rady w zgüūbie Babilonu. Ludu módy, á w radościpowr oć do Judei, 
ROZ ZDZIAŁ XLVI il. Opowiadaycie wfzędy aż do końca ziemi, 
Dowodzi PEIA wiary w Chryftusa przeyrzanegoytw| > ze: a. SES A z pei ki. g jaj 
Boga w Troycy iedynego przepowiadaiąc odkupienie | a: Jzey ię. a i Paa REPO ielny: 
fidiać a przez Cyr usa figur owane > prera RP: NIM wet i A oC oki 2 kal oyag wiary 
1. GŁuchay domie Jakuba! zwłafzcza to z ftrumienia dci aż kę: yazi: ze nas Pan Bog tefzcze 
eka, koja sa Nieodkupił, przeto ich twardość niby w klefzcze 
i Krwi królewikiey pochodzi(z, z Judy pokolenia: ai Wiat brat dada RZ ; 
A W Jmie [zraelfkiego Boga przyfięgacie w w i = a 2 y Ka woo źe na pu ZY 
a A nie w fprawiedliwości prawdy go wzywacie. z y RE RZA p! a dał Beg 0) 
b, 2 Ż wiata świętego H6 Mnie wież wabi jefteście, A dotądby ich s pra zbawienia zdroju: j 
dzie 3 A nieafuiidowani wiarą w tymże mieście. 22. Niemafz mówi Pan ludziom niezbożnym pokoiu. 


To mówi Pan z syg, co ma takie imie. 
Słachaycież zgo ile was ieft w Jerozolimie. 


ROZDZIAŁ XLIX. 


cJmieniem 


950 NYK ; 
l ażł Y BEŁ:i 


mieniem Chryftusa momiorozmrogr® u kościoła oji 


I 

i. GŁuchaycie mię insuły y narody żdalá. 
KR, Zen orohia mrar hial 
Tu fie Prorok w Chryfłusa osobie przechwala 
Pan mie wezwał z żywota Matki po iniientu, 


y ponañnvieniu 20401 syiti twa ij D 


75 ieh lezus põmnige w nim o ludzkim zbatwtewiu 
2. Y dal mi w uft i ybofieczny, 


A ręką mię przygarnął na zalzczyt fwoy wieczny, 
Wybrał mię do tocielenić ze wfzech ludzi braku 


lak ftrzałe y zachował mię w fwoim faydaku 


3. Mówiąc: flngąmeś moiin nowy Jzraelu, 
Z ciebie bę 

4. A iam rzeki: żem pracował prawie nadaremnie 
Nad żydow/kim narodem cò niewierzy we mne, 


Stargalem aż do męki wfzytkie fily prawie 


de miał chwałę od narodów wielu. 


Więclię zdam na rozsądek Bofki wtes że fprawie, 
5. Y teraz ini Pan mówi forinuiąc w przeyfzeniu 

Z żywota tatki moiey y w przyfzłym wcieleniu, 
Zebym Jaktbaplemie nawrócił ku wierze, 

A iednakfię do niego Jzrael nie bierze, 
Zydoftwo rosprofzone, á uparte przecie, 

Bez krola bez kapłana brz ofiar na świecie 
A moia cześć przed Panem y moc ieft chwalebna 

Chociefz u nich nienawiść iak y śmierć haniebna. 
6. Y rzekł mi Pan: nie dość mam Że mi te poświecie 

Rozrzucońe zgromadzifzjzraela śmiecie, 
ztałt flońca. 


1 


lefzczem cię dał narodom wfzytkim nal 
Byś ich wiarą oświecił y zbawił do końca 
7. To mówi Pan do dufzy fwey choć ubofłwioney 
Lecz poftacią grzefznika w ciele poniżoney. 
Y do iey wzgardzonego niegdy Chrześciańftwa 
Które przefladowano gorzey od pogańttiwa. 
Lecz przydzie czas ten, kiedy przed fługami Pany, 
Przed męczenniki Króle, Cesarze, Tyrany. 
Widząc w nich cuda Boże powftaną z fwych tronow. 
Jo oddania powinnych Bogu w nich pokłonow 
Ze wierny, wybrał z ludzi światu zbawiciela 
Vedług dawnych obietnic rodu Jzraela. 
8. To mówi Bóg frapioney Chryfltusowey dujzy 
Ze mię w czas przebłagania twoia proźba wzrufzy, 
Wadzień zbawienia ludzkiego, kiedyćfię Śmierć zbliża 
A ty za przeciwnikow będziefz profil z krzyża 
Wyfłacham cię, wspomogę, y dam za przymierze 
Enak krzyżowy narodom wchrześciańfkiey wierze 
Ażebyś nim naznaczył wierne ziemi kraie 
Y pofiadł rozpierzchnionych żydow co nie ftaie 
9. A rzekł tym którzy ieńltwem djabelfkim nazwani: 
Wychodźcie y wzbijciefię na światło zotchłani 
Jakoż przy moce Pańfkiey z grobu poiwftawały 
Też dufze święte w ciałach y widziecfię dały 
W drodze w niebo wapienia o żadaey potrzebie 
TO. Nie będą mieć ftarania á tym barziey 19 Niebie, 
Nie będą łaknąć, pragnąć, Rofńice nie dopiecze, 
Bo zbawiciel przy zdroiach ran ma o nich pieczę 
TL A na drodze zbawienia zniosę wfzytkie góry 
Przefzkod do nawrócenia, iefli ma kray który, 
12. A oto przydzie wielu od kraiow pólnócnych 
Zamorftkich południowych iak flepych niemocnych. 
A Hebrayfki text czyta: miafto południowey 
Strony: fyna czy Chyna, monarchij owey 5 Hier: 
Gdzie na tyfiąc miaff ma ieyfzych, y na połtarafią, 


Ana dwieście pięćdziefiat liczą mielkie miafłą Neo: Bott: 
Zaymuią pifze Botter y świadczy nie tuitt * s feu 


Że fiedymdziefiąt liczy milionow ludzi tib. 0. 
Tam ofłatui podatek, á million cały 
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banen lbi nhninn sadn ), 
hyneńjki chowa iednojłaty. 
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1 11. 4 
o tak ludnych 


nie ma Chrześćia h flre ‘Os 


E 


3" Dać Korneliufzowi, wz 

| Nawroconyeh narodow w Chryfłusowey wierze, 
Co czytamy o famym tylko Xawierze, 

Ze wiecey krolefiiy ochrzcił, gdzie ludya, Chyna, 
Niżli utracił kościoł przez Lutra, Kalwina. 


| Co widząc Tzaiafz z radości przydate: 
| 13. Chwalcie niebiosy Pana wfzytkie ziemi kraie, 
Spiewaycię chwałę Bogu rózłożoną w chóry, 
Podnoście głos ku niebu y naywyżlze góry; 
| Ze pociefzył Pan lud fwóy fzeupły y ubogi, 
| IT początkach Chrześciańtwa, á potym tak mnogi, 
ją. Y rzekł Syon: opuścił mnię Pan czyfię brzydzi 
Mną, czyli mnie zapomniał, tak to blażnią zydzi. 
15. A Pan mowi iak'ociec: izaliż niewiafta 
Dziecka fwego zapotnni, tak ia tego miafta, 
| A choćbyś znalazł taką matkę z ludzi gminu, 
Ażeby zapomniała zwłafzcza o złym fynu, 


| Ja iednak nie zspomnę o tobie Syonie, 
| Naypiertóty moy założę kosciol w tamtey fironie. 
|16. A coż gdycię napifzę na oboiey ręce, 
| Blizny zojławionemi po zadney męce 
| Przypomnyćjie twey niemi ofłatniey weGdze Zach: 32.v. 
| Gdy tamwfzytkie narody na [qd mov fprowadzę 1% 3. 
Y teraz mury twoie na oczach mi ftoią, í 
| 17. lak przepufzczę fzfurm pierwfży na ruinę twoią, 
Lecz iak ta minie burza á weselfze lata 
Naftąpią z naródzenićm zbawiciela świata. 
18. Podnieś w pafterzach ludu ociężałe oczy! 
Na przywitanie Pana, gdy ich ta noc mroczy, 
A Bog pafiufzkow wezwał przez [woie Anioly 
T trzech krolow przez gwiazdę że przyfzli wespojy, 
Podnieś że oczy twoie A obacz wspaniały 
Widok iak fie narody do ciebie zebrały. 
Zyię ja mówi Chryfłus Pan twoy oblubieniec, 
| "19. Ze cię Jerozalimo lud moy iako wieniec 
Otoczy y ózdobi had pozor niewieści, 
Ba przy tobie za czasem wfzytek fię niezmieści. 
A chociafz cię odftąpią po twoiey ruinie 
| 20. Nieprzyiaciele twoi, chwała cię nieminie 
| Odnawiedzaiącego cię wiernego ludu 
Pielgrzymow coby. radzi fpocząć z [wego trudu 
4'miefzkać choć przez całe zycie fwoie w tobie 
„A Jerazalem! zwłafzcza przy Chryftusa grobie 
Tam y wnierać pragną iak fłudzy przy Panie 
Mowiąc: dayże nam wolne mieysce na iniefzkanie 
T żywność ziemio święta, bo na nas tu ciasno. 
Co fię też w famym fkutku iscidosyć iasno 
|21. Y rzekniefz Jeruzalem myfląc fama w sobie 
_ Ktoż mi to fpłodził fynow tych przy Pańfkim grobie 


| 
| 


| 
| 
84 niepłodna, przedana, y teraz w niewoli, 
| A tych kto zaś wychował? iak w nayleplzey doli. 
Ja fama opafzczona, a ci kędy byli? 
|  Zefię z taką ochotą do mnię zgromadzili. 
a To mówi Pan: w narodach podaiosę (wę tękę 
Cudownych łafk ze znakiem znać krzyżową mękę 
T śmierć wyrażaiącym w tych ludzi pamięci 
Ktorych do ziemie świętey pobożność zachęci. 
' Będą fzli, y dzieci fwe na ramionach niefli, 
| 23. Królowie y Panowie będą żywić, iefli 
| pakich w drodze napadną, iako fwoie plemię, 
! “O święta jeruzaleia! y całować ziemię, 
Poznafz 


i 


Rome 


TZAIASZ: 


oft miewierni w tobie turcy, żydzi, 


Poznafz {ô * 


Ze ja Pan, kso w ivię dufa ten fię niezawitydz 
24. A zaż kto łup z rąk wydrze bitnego mocarz 
A choć fig czasem w ludziach y to nawet ze 
i 
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czy cię fądzą, 


zą, 


którzy tobą t 
A fynow twoich 20% jef wierm y 

Co prz ży Pahu obftaią y przy jego grobi 
NIe prz am s rzyn 


ięsem ichże t 
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I yra ża Chryffuse w! mece fwoiey 'do Synagogi mo- 
twoiącego. 


Zem zbawić iciel 


T 
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J£AJ 4 p) 


1: (00 za xięga rozwodu mego z fvnagogą 
Matką wafzą żem ią precz odrzucił izk nogą 
Mówi Pan Bog do żydow, coż za kupiec taki? 


Komu bym was zaprzedał, co tego za znaki? 
Otoście fami fiebie diabłu zaprzedali, 


Gdy w nieprawościach wafzych o mnieście hiedbźli. 


Y Jam *eż wzgardził matkę wafzę (ynagogę, 


1 t} 


z niey niebył mąż który zafzedłbymi drogę, 
Kiedy przyfzedł na ten Świat, procz mg: za Mary yi, 
A był oycem mniemanym w ludzkiey opinij. 
uzoc mi w zatdieniu, tak y p: iion 
Nieg adni U WAS WIATY 10 fieoiey o ie mowie, 
Symeon fiarzec nie mąż z Auną Pror okini 4, 
Zeście im niewierzyli, prz zeto itas obwinig 
Kiedy mi zafzli w parze do kościoła drogę, 
Przefrzegaiący o mnie wafi. Minagogę. 
A potym gdym was wzywał przez „fana na pujzczy 
Niebył nikt z S ynagogi dł opr Ocz tlujzczy 
7 ta przy męce mo! iey zbuntowana cała 
Od was mie przed Piłatem na krzyż powołała. 
Izal:ż moc fkurczóną miałem w moiey ręce, 
Zebym fię nieńogł w tenczas odiąć takiey męcę; 
Y procz niey świata zbawić, () to wola fkinie 
Moia, A morze w pufzczą obroci, w ialkinie, 
Rzeki wyschną do fzczętu, y ryby w nich posną 
Do zbierania iak grzyby, y borem zarosną, 
3. A iako włofiennicą ćmą niebo pokryię, 
Dowodząc że moc moia w rządach świata żyie. 
Takie było przy śmierci Chryfłusa zaćmienie, 
Tprzywyiściu z Egyptu morza wysujzenie. 
Te cuda iak ifłoty z figurą zbawienia 
Hysścia z niewoli, oraz w Śmierci [wey zaćmienia 
Gdy Chryftus Bog wcielony tu pr. zyznaie fobie, 
Pr "zydaie wzmiankę Boga znać w rożney osobie 
4. Mówiąc: Pan mi dał ięzyk, £ tak cwiczony w mowie; 
By więcey zinilezał tetnu, kto fię potkuie w mowie. 
5. Y z rana mi otworzył ucho do poięcia 
Obels: srzy śmieret, á to z pierwfzego poczęcia. 
A ja fię niespr zeciwię niepoyc d w ftecz z drogi, 
Daney naturze ludzkiey mey o tym przeltrogi. 
6. Ciało moie podałem im do biczowania, 
legody mòie prawie aż do wyrywania, 
Twarzy niesdwrociłem od bicia, łaiania, 
Y nayobrzydliwfzego prawie w.ocży plwania. 
7. Pan Bog moy wspomożyciel! przeto fię niewftydzę 
Y ztmociiiłem iak fkałę twarz że fię niebrzydzę 
Naturalną fzpetnością dla przezwyciężenia, 
Y wiem że w tym zwycięftwie uydę zawftydzenia 
8+Bo tuż ieft ze mną, co im mnię usprawiedliwia 


E? 


b 
Stoymy razem £0 mowi Chryfiusowa dujza, 


„A » > n rżeci 

g [ati w naturze ludzkiey ktoż mi fię fprzeci wia. 
(tza 
oem zl gezond, ktoż iett conamię bunt wzru* 
10. Oto Gog 4 


'spomożyciel moy ktoż mię potępi 
A nie raczey wzniefiony rog fkrucha przytępi 


1 śimianć zedrze iak 


[Oto wizyti kicl 


go fzaty zgniłe, 
Y mol zie co do ciala gdy poydzie w mogiłę. 
1o. Kt 
Życia, A mnie wylłucha przynaymniey iak flugi 
iniu, com wżiął poltać nafig 
Siużebniczą w pokutnym odkupieńia czafie. 


Žž zwas Boga fię boi widząc czas niedługi 
Zycziiwego, w zbawić 


to w ciemności uzaż mu Światło me niednisie? 


rz) 


Cnoty nauk niech w Bogu pokłada nadzieię. 
IL. Oto wy wizyscy mówi co gaiew podpalacie 
Na maię w fobie y w drugich barziey ku fwey ftracie 
Chodzcież w tym swietiefwoim wzuieconym tak wście- 
Przeciwko muie poki was nieochłonie piekło _ (kło 
A tym czasem tu Żżyiąc z mego dopufzczenia, 
Doczekacie fię fwego y z miaftem fpalenia, 
Y tak potirzecie żyiąc w boleściach śmiertelnych 
Nim wam potym żyć pe zydzie w pożarach piexielnych 
KOZ DZ i | AR Au Li z 
Upomnieni e Boh tie ile Zbawicielowe da „peruzalemó í wW 
|a niey pieriwjzego chrześciańfiwa aby fie ludzkiey pr Zei 
[enose inieig kal, do żydowjłwa z tamtzd rozpierzchnio- 
nego abyfie w niewierności upamiętali. 
i pOfuet haycie mię którzy za prawdą idziecieg 
Y co fzukacie Pana żyiąc na tym Świecie, 
Uważaycie tę fkałę y przy niey piecżarę, 
l Z którey was Boy wykrzesał: Abrahama, Tarę, 
Boin go wezwał, 
5 Tak w przyfzłych obietnicach Bóg Syon poc efzy, 
| Gay przytście Zbawiciela ña ten (wiat pospiejzy, 
[A w puitkąch y ruitiach delicye raiu 
Zaioży ogrod Pańlki prawie w całym kraiu' 
| Żakwitnie chwała Boża, zabńzmi y wesele 
2 dzięką Bogu wdzięcznych ferc, iako ptafząt trzele. 
4. Patrz że ludu moy na te oświecenia blafki 
lako wznidzie narodom przez tie prawo łafki, 
3. Blilko moy fprawiedliwy Zbawiciel w przeyrzeniu, 
Ma nawet wtóre przyiścieiak w dwoim ramieniu 
Spulzcony czekaiącym kraiom byie rządził 
Prawem fwoim, á potym y Świat cały fądził, 
6. Podnieścież w górę oczy, y patrzcie w fkroś ziemi, 
Nieba jako dym znikną w tencżas z fwiatły fwiemi 
Ziemia ogniem w proch poydzie, iako wątła fzata 
Z obywatelimi fwemi przżytym końcu Świata. 
A zbawienie prze zemnie trwać będzie nawiek 
Sprawiedliwości fława poydzie w czas daleki. 
Słuchay że mię ludu moy! co o fprawiedliwym 
Sędzim y zbawicielu wiefz fercem życzliwym 
Zakon moy zachowniąc nieboyfięż złych ludzi, 
Biuznierftwo, złorzeczenie ich niech cię niełudzi 
Choć cię gryzą, bo ichteż (trawią śmierci bole, 
8, Iako faknią robacy, iako wełnę mole, 
A żbawienia przezemnie będzie wiecznotrwała 
Y mey fprawiedliwości nieaftanna chwała. 
g. Powftańże wzniożfzy ręke, powitań ramie Pań(kie, 
Wdziey moc iak za dni dawnych na głowy pogańśkie 
lzaliż nie ty Panie zbił pyfznego fmoka 
Faraona, to zdanie y żądza Prorok 
|10. Izaliż niety morze wysufzył w przepaś 
Uchodząceimu ludu od jego napaści, 
Ii, Y teraz wybawieni przez Cfiryfłusa Pana 


|. Ktorychie tymże prorofiwie faczęfiwość przejrzana 
Powrócą- 


Ja 


taowi Pan; y poblogoflawit, 
Że fię tak rozfinożonym rodem fwoim wiławił. 
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Powiódcąfię od piekła nim przydzie do zgóńt, 21. Przeto fiuchay niebogo niewinem fpoiona! 
Y przyidą do nowego kościoła Syonu, dle winami twemi prawie umorzona 

Nad g'ową ą iak korony maiąc radość wiecztią, 22. Co'ci mówi Panownik twoy Bog y ftworzyciel 
Totefi myfi o zbawi ia y tfność despitczną Obftaiący za lud fwoy,-toiefł odkupiciel. 

Że bedą ro Niebie z Bogiem i irolować na wieki, Otom odiął od ciebie kielich z refztą truci 


Gdzie od nic h będz zie wfzetki bol y żal daleki, ` Zemfty gniewu moiego, niechay fię obróci 


22. Na twoich nieprzyiacioł, ch cię podeptali 


a pocie 


A han 4) > 
(id. z zrani m Zdń na wiat | fg pospiefzę,| W zgardą (wiata, á prawie iak zbłotem zmiefzali, 
i e skad; e 2.4 o Ea 
Ktożeśćy co fię boifz twego przeciwnika? | To fomo'do żydowfłwa wWzgardzonego wfzędzie 
Taki człowiek, isk y on, a ty poplecznika lefli fiz do Chryfiusa nawroci w b fwyn błędzie. 
afz Boga łafkaw 5 GUMY trache If VZAD AY f| 
Mafz Boga łafkawego, który famym ftrachem ROZDZIAŁ LIL 


Wysńfzy go iak trawę z nog zetńie zamnacheiń. Pobud 


DA 
Ea 


a Syon i do Nadziei w A czyniąc 
wzmiankę EzypfRiey y Babilońfkiey niewoli przepowia- 
da Apoflolow odzorać aiącychfż od 2 gd nö miewdzięcze 
nych A Pogan nawroce: nia po męce Chi ryfusowey, ktorg 

tu namienia. 

IT pPOwtań! powftań! użbroylię w moctwoię Syonie 

W dziey ha fię fzaty chwały króla natym tronie 
Sprawiedliwego miafto' Jeruzalem Święte, 
I ktor ym calego fwiata zbawienie poczęte. 
A barziey do nowego Chryfiusa kosci jola 
Co fiz w „feroz „olimie wfzczął tu Prorok woła 
żali Widząc pr zefladowanie aż do Konjtan ityna 
sej IU mim po aa ne å potym tę e: wnim wfzczyna 
Ze przez żydow y pogan niebędzie tak dzielna 
laka więc z razu byti ı pogarda kościelna 
Odtąd prawi nieprzyidzie przez cię nierzezaniec 
Y nieczyfty to rejt żyd fmierg iziuch y pohaniec 
lak pr zedtym, nie podepce odtąd twoiey chwały, 
Zey aaytojz(ze | głowy chronić fig mufały 
2. Przefl ułowania wiernych. Otrząsnijfięż z prochu 
Twego jerozolimo nowa niepotrochu! 

Powitań do naywyżlzego wiernyc h krolefitw tronu, 

Pofiadziąc go corko gornego Syonu. 

, Rzekt Pan darmo iefteście przedani, gdzie cenż 
” Zkt grzechu, y bez frebra darmo odkupieni, 

_ Bo mówi Pan że lud moy pofzedł do Egyptu, 

Gdy Affur ciemiężeniem n: aginał mu chrzyptus” 

5. Lżóć darmo, coż mi ztego że y moie ró 

lak y lud moy w takieyże u pogan eftymie 

Affi ir z) pmienia Prócz toż co czuieaiący 

| żgcie czyje tyren y zdradę kaniący 

Wiec c Że fie tu rozumieć ma o Faraonie 

Z wzmianką niewoli lu du rowney w Babilonie 

U króloty Affyryifkich, przeto Pan'przydaie: 

6. Pozna lud Jmie moie g to fig być zdaie 

Imie Jezus zbawiciel bo mówi w tym flowie 

Ja am oto przybywaln co wara teraz mowię. 
To itfi tenże Bog com was wybawił z niewoli 
Egypfkiey, Babilońjkiey przyidę choć powoli 
Nim fig wypełnią odtąd zamierzone lata 
Do wnfzego zbawienia y całego świata 
7 Od diabe lfkiey niewoli. O iak piękne nogi 
Po gorach co donofzą fwiata okup drogi 
8. Zwiaftuiąc mu zbawienie y pokoy w Syonie, 


Ai 3 = Ze na nim Bog królować zaczął iak na tronie 
Oryx co mu ku głowie w [pak rośnie Jacz ecina, Toieft Chryfłus w narodach rzez fwe Apofoty 
Ana te schodkanikuli ly, P lns wspomina L. 1.0. 40,6 1. f ia fe foiddki m zd wespoły So. 
Że pilnuie, wygląda, y czcha niby wita SK: EA è y Por: 


Ciefz że fię Jeruzalem maiąc znak wesela 
Giviazdę jieoię, ma koz zi kfztatt, wzrofh, y kopyta > ę Je . 
i HY W tym proroctwie o przyiściu na Świat zbawicielą, 
W Getul lij ich widać aż przy Gardmantach, 


10. Już Pan wyciągnął nato dzieło fwoie ramie 
Tez ołasnoś ‘ci YW nafzych 2 zydach exulantach, J R j 


2 tie m fi iako fë AETI KORY A żeby iak na dłoni ukazał to znamie. 
ZYŁKIE IU SETS A SE uż) OZUMO i 
p » gl > je k R ikula pale he ich łowi { tr. Odftąpcież ztąd odftąpcie /pofłoty święte, 
) StoO1eł TRU lab ou 
E e A Kiedy opowiedanie wafze nieprzytęte. 
Pe inych 8 dniewu Bożego, á przecie zuchwdła Y 
Wychódźcie z posrzod miafta ftarey Jeruzalem 
Zi f0ść teh iakby i eZ ROSA MA wilka phiri tala. Ots A 5 SF aE g > Zalet 
; | Otrząsnąwfzy znog piasek choć a niemałym zalein 
Nietyka» 


13. A tyś zapomniał Pana twego fttyorzyciela, 
Który Niebó' nad tobą ód żiemi oddziela 
Zachowując cię w życiu, przyświecać z daleka, 


A ty w dzień, nietylko w noc lękafz fię człowieka. 
2 


Gazież fię podziała tego moe przy tey uw 
Ktora w kazżdey b: iażni ludzkicy wzlndzać radzę, | 
KH 'zyway Boga ki ed PRM jej f asunek, 
11. Prętkoć, bo tuż przytomny pr zyidzie na ratunek 
A choć kogo zaiadła złość na cię poduści, 
Niezginiefz, ręka Bofka więc 
Nad zamiar woli fwoiey, niech fię uk chce g 
lakfirzelba, wfzak chlop fir zela Pan Bog | 
Tak żadnego przypadku ani głodu trzeba 
Bać fię, fłuż wiernie Panu á dać 28 >be chleba. 
15..Bo ja Panem mówi Bog. tenz ve efom fiworzyciet, 
Co do ifloiy Bofkiey, co y odkupiciel, 
Ale rożna osoba, co ta zn: ACZY MOOR: 
16. Położyłem w twych uściech wfzytkie moie fłowa, 
W cienium rękim cię moiey pokrył, żebyś nieba 
Szczepił, ziemię fundował. (o rozumieć trzeba $S Hier: | 
Ze pierw[za Bojka mowi do wtorey osoby Śr: eg. apud Corn | 
Zbawicieloweg, dochodź z dalfzych Role l fe ey proby: 
Y rzekniefz do fyonu: moim iefteś ode 
Te fłowa fa żydotefkiey niewierności trudem, 
Bo fig rozumieć mufzą o ludzkim zbawieniu, 
Iako y pierw[ze fłowa o swi jata fiu ior zenith, 
Ze onim pierwfza Bofka osoba do w torey 
Mowi zbawicielow 'ey osoby, od ktor ey 
Wiadomość yo trzectey oso bie iefl wzięta 
Przy odkupieniu świata 2e iefi Troych fwięta. 
Bo iedyny w i iftocie Ociec, Sym, Duch, £ ŚL! A 
Choć ludziom y Aniolom Jamy ym niepoigty /*p:e ova. 
7. Podnieśże fię tu pi odnieś z błędu Jeruzalem 
Niech ztobą Trojce fwiętąw narodach pochiwalem 
lako Boga prawego z któregoś ty ręki b 
Kielich gniewu wypiła pr awie gorzkiey MĘKI, 
18. A niemafz ktoby ią wsparł gąfzczem tego licha 
Upoioną, y witrzymał od refzty kielicha. 
19. Dwoie mafz przeciwności na fiebie a.razem 
Puftofzący głod ż woyną iak ogniem, żelazem. 
Y ktoż fię w tey ruinie nad tobą użali, 
20. Syny twoie po drogach trupem popadali, 
A inni co pierżchnęli w fwiat dufiiąc w nogi, 
W błędzie tkwią ufidleni iak zwierz iednorogi 


ey niedopuści 


k 
ki 


w 


w 


mM 
Us 


jt 


pnp 
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` z s ag H y 
Nietykaiąc by można nogatni y ziemi row moc Bofka chciała go żetrzeć nieinaczy 
Chryffabo |fabem zmazaney z grzechami innemi : lefli dufzę zak za grzech pa dać raczy, 
Odwrżcaiąc fig tedy od żydów w narody ley wiary pie KOJE rodzay'w długie lata 
Oczyśćciefe chrztemz Ducha fiwiętego y wody Dyrzy; i ya AEO damu piy Swata. 
Niosąc przytym y tnne fwięte jakramenty 11. Przeto że dia jego wiej Pi Sy ała, 
Jak'niegdy Lewitowie naczynia y (przęty. „ Dozbą teaaaig w ieika ztąd nasyci cliwatae 
12. Bo nie w tumulcie jak więc'z Egypfkiey niewoli w mądrości fwotey wielu złych usprawiedliwi, SF 
Uciekaiąc wyidziecie, lecz z lekka powoli. Gładząc grzech iefli ina fie kto znich niesprzeciwi. 
Uprzedzać was Pan bądzie nalz Bog ]zraeltki (fkt! iż. Więcże mówi Pan: wielu y złych mu wydzielę 
Gdzie wam fhierć w mękach knuie lud nieprzyiacel- Wielkim darem pokuty, iakich łupow wiele 
Dufze w*hiebo 4 ciała wafze tam zgromadzi Wydrze zwyciężca fmierci mocarzofa piekielnym | 
Gdzie namiesnicz wladza po fobie osadzi. Przeto że za fwiat dufzę da w zgonie (miertelnyrn, 
13. Co w fzytko przerozumie fluga moy, á raczy Y poli czony miedzy łotry-w SARAD czafie, 
Syn Boży w fłużebniczey pofłaci fie znaczy luką zwycięzką zdobycz uczynił w Dyzmefie 


Taky wielu grzejznikow odkupił fkutecznie 
Gd; fig za krzyżownikow przyczyniał ferdecznie. 


i 
w4 


Ten iak podwyźfzoń będzie barzo wielką chwałą 
I4 Fak poniefie przy mece jivey wzgardg viemaliż f osen i 

Ze niebędzie nakogo weyrzyć w tey poitaci Pog: 1y niewierny zydz1e prorockiego ducha 
Tak wfzytek pozor ludzkiey natury utraci. | Na[ztalt OWey krolowey Blurzyńfkiey EKumucha, 

15. On pokropi chrztem ze krwią fwą różne narody  (Ktore;nu też prorośliwo gdy Filip tłumaczył | 48:50:38, 
A królowie zamilkną na jego dowody | W met profil Apofiola-by go ochrzcić raczył, 


A widząc zadziwiąfię cudom iego mocy W fzakci toiefi palya czy Ewangelia ; 
Ci do ktòrych niebyliprzeflani Prorocy, „O męce Chryfiusowey wam nie nowalia, a 
Y którzy o nim żadnych-proroćđtw niefłyfzeli Siedmią fet lat y z gorą:ba prawie trzydzieści. z 
Uwierzą weń tak żywo, iakby go widzieli. Uprzedzone przed fkutkiem te prorockie wieści 


= SE : : żab fo mtociłu losańdbiom wrati j 
ROZDZIAX LIIL A iak fig uisciły fioiadkiem prawie cały 40: 

s woierzótych 4 ziwlafacza Ewangelijprze-| Swiat, gdzie zafzła wiadomość Chryfłusowey chwóty 
Zali fig ni ROZDZ A a parse Up gr 7 Więc darmo na drugiego Chryfłusa czekacie, 
powiedaiąc takze Ch ajka aż AGA: AA y Jmierć | | żeli go tak frogą męką pzywitacie, 

iede : zwyci fki AWTO*| m >, 2E ATT Y 
ważni ich śoióle Żor 2 Gie © NUOTO Coz wam nada drugiego czekać Mejfja(za, 
y lw i " AC: PA 
st ABP zmia U PYZEŃFOŚ. ; 
1. K Toż uwierzy naízemu otym obiawieniu, wa Siek zę oga tg lzaia|za, 
A Na: ; i | Kiedy fig ta uiści, coiefł w tym rozdziele, 
Komu tego dowiedzie moc w Bofkim ramieńim, BZ y : A 
Z» Zbawiciel wynikną? iak rofzczka zielona Prožne wam y.prorośiwo czytać Daniele Das: g: 
2. > Zbawiciel v EAD . g Pe ) s > . 
Czy korzeń którą pufzcza ziemia upragniona, Że B zyidzie foty fwigtych, yb; ta zabity 
Niema w fobie pozoru utaioney mhocy Cnr giier Re fe RACZ NODE 
Jakeśmy go widzieli w przeyrzeniu Prorócy; p ze grach wjzyh OWE 
Zdafię niernafz co widźieć, a przecie pragnienia ya fig m KARE POZDR yftoboycow, 
da w Bo ta faina nadzieiń ktorą Meffyafza 
W nas tak wzbudza ku fobie iakby do zbawienia. Tył. Gosoorzninónej n nieri cy 
3. W zgardzony y oftatni prawie ze wfzech ludzi, z f 280 Proce MACIE, miechay WAS przefrafza. 
Mąż boleści których go doswiadczenie trudzi, ROZDZIAŁ LIV. 
Twarz pokrytą ma Boftwa nawet w fwoiey dufzy, Kościoł Chryfłusóto w przeyr zeniu fiwoim ciefzń nawro- 
Tak iż do poważatiia fwego nas niewzrufży. ceniem ntrodow y przewyciężeniem nieprzytactoł prze- 
4. Prawie wfzytkie niemocy y boleści na fię fladowania. 
Któreśmy zafłużyli przyiął w męki czafie, i (CHwal Pana wprzod niepłodny w ńarodach kościele 
A myśmy rozumieli że go za grzech trądem Spieway, y rżyi z radości rodząc fynow wiele 
Bog fkarał y poniżył fwoim zwykłym fądem. Bo mafz więcey tych pociech niźli Synagóga, 


S 


pin a ny 


5. A on ieft tak zraniony za nieprawość hafzą, „| Co fię Chlubi zamęża mieć famego Boga. 
Ztarty prawie za grzechy które nas w nim ftrafzą, |2. Rozwiń namiotu twego obrony iak fkury, 
Bicz na nim ieft przymierza nafzego któreśmy Rózbiy kolce praw uftaw, powyciągay fznury, . 


Rwali, finością jego złeczeni iefteśmy. 

6. Wfzyscyśmy pobłądzili iak niekarne owce, 
Udawfzy fię każdy w fwąprzez dzikie manowce; 

Położył tę nieprawość Pan na iego grzbiecie, 
Którąśmy zaciągnęli wfzyscy na tym fwiecie. 

7: A on fię ofiarował za nas dobrowolnie, 


3. W lewą bowiem y w prawą zaymie kraie miafta 
Pogańfkie prawowierny rod twoy co podrafta. 

4. Nieboyfię, niebędziecię wftyd tego, ześ zmłodu 
Zyl w obelgach, zapomnifz, żeś wdowiał beż ‘plodu, 

5. Panować bowiem będzie w tobie Bog ftworzyciel, 
Jiwie mu Pan zaftępow, á twoy odkupiciel, 


Nieotworzył'uft fwoich znofząc wfzytko zdolnie, Bog Jzraelfki, oraz Panem całey ziemi 

Powiodą go iak'owce'na rzeź z iego męką Tak zwany Chryfłus ma być tytuły Bofkiemi. 
Zamilknie iak Baranek pod ftrzyżącą ręką. 36. Ten ciebie iak niewiaftę opufzczoną, fmatną 

8. Ale z tego ucifku y fądu wyrwany, W duchu, to ieft w faranieniu przez boiaźń okrutną. 
A rodzay jego Bofki niewypowiedziany, Potępienia wezwał Pan iak oblubienicę, 

Ille człowiek odcięty z żyiących na ziemi Z młodych lat od potopu prawie rozwodnicę. 
Za grzech Indu moiego plagami takietmi, 7. Ale to punkcik czasu nie więkfzy nad chwilę, 

9. A których odkupieniem pogardzi złość wsciekła W zględem wielkich łafk w których przygarnę cię mile 
W zda na fmierćy bogaczow pogrzebie wfkroś piekła. |8, Momeńt gniewu w którym twarz odwrócił od ciebie, 

Przeto że nieprawości fam niemiał, A fzczerze Względem wieczney miłości y rofkofzy w Niebie 
Chciał odpiekła wykupić wfzytkich wprawey wierze, To mowi 


Yyyy 
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To mówi Pan Zbawiciel Atwoy oblubieniec: Y łożyć prac e więkfze ftaraiąc fię oto 
9. lak za czasu Noego zagaiłem wieniec ‘Co nasycić niemoże, na prożności fwiata, 
Wieczney z tobą przyjaźni ile Bog w przyfiędze Nie na chleb y potrzebną żywność prożna ftrata, 
Owey, Że ci potopu niedokuczą BER 13. Słuchaycie mię a pilną nadftawiwfzy ucha 


ledżcie wybor co ciało pofiła dla ducha, 


Takem y po potopie krwawey fwoiey meki 1 Petr: 3v. 20, 
| Przyftępuycie w prawdziwey fłuchaiąc mię wierze, 


Przy fiągł, 2 że nieopufzczę cię zfwoiey paręki; 


Y niebędę fię gniewał na cię moy kościele, A zawrę z wami pełniąc Dawida przymierze, 
ił cię iak czynią twenieprzyiacićle, | Mowi Bog o zefaniu na [wiat Zbawiciela. 
Ktorych choć Bog niekied ły na wier nych dopafzcza, 4, Otom cię dał narodom za nauczyciela, 
Ale 2 miłoś ści ba srziej nie zgniewu podujzcza, Wodza ich, fwiadka mego, 4 ile człowieka. 


Dla 2d | 


j 


oiey oraz ich zafługi | 5, Lud, któregoś ty nieznał do ciebie z daleka 

£tj C; grzechow łatwiey znofząc dlugi, Przyidzie, y te narody co cię w przod nieznały, 

Ale niežeby przez to rozwiod! fie z kościołem Będą fię w nawroceniu do cię ubiegały, 
Porefzechnym, że w nim żytą zli z dobremi [polem lak do pożądanego fwiatu Zbawiciela, 

Boy zli C cianie peki fg ty koście le, Dlatego że uwielbił cię Bóg Jzraela, 
Poty im też gniew Bożi Ży i niezafzkodzi wiele. 6. Szukaycież Pana wfzytkie fwiata błędne kraie, 

Bo ich barziey przez kary do pokuty wzywa, i| Poki ię wam w prawdziwey wierze znaleść daie. 
Ani zato, na wfzytkich rozgewanym bywa. Wzywaycie go, póki ielt fkłonny do wzywania, 

A ile zaś í powfzechny koscioł tw takizy wierz Byle wam nieprzefzkodził:grzech do wyfłuchanią. 
T miłości zaftubił iakie tik” pi -zymier ze. 7. Niech porzuci niezbożny człek fwoie nałogi, 

I0. Góry mowi wate. ENE y fkały pórufzą Y nawrócifię ze złych zamyfłow fwych”drogi, 

A Pan mu fię pokaże zato tmiłofiernym, 


A łafki mey y zgody z tobą nieobrufzą 
Ir. Mówi Pan twoy miłosnik: zwątlonaś niebogo Bo on ieft Bogiem nafzym w dobroci niezmiernyme 


Przygodaimi y fmutkiem będzież tobie błogo. i Nierówne bowiem mylili y drogi z wafzemi 


Oto ja na fundament w tokie moy kosciele 9. Mam, mówi Pan, lecz różne iak niebo od ziemi, 
12. Szafirowe kamienie porządkiem zascielę, Io. A jako defzcz'gdy fpadnie na zad fię niewraca 

Przydam fzkarpy z jaspisu w braroach, y na rogi Aż z rosą ponim uyrzy profit ziemfka praca, 
Dam przedniey celatury rożny kamień drogi. tr. Tak me Słowo wcielone niepowróci próżne, 

Toiefł wjzytkich twych fynow w rozmaitey cnocie Aż pożytki zbawienne w ludziach (prawi rożne 
HW yuczonych od Pana iak polor w 'kleykocie. r2. W radosci wynidziecie z piekielnego ieńftwa 

13. Niebędzie ci zbywało na złotym pokoiu Spokoynie przewiedzie was do błogofławieńftwa Č 


Choć w żelaznym attaku przeciwnego boiu, W niebofiąpienie Pańfkie chwałę fpiewać góry 

14. Zwłafzcza na fundamencie pewnych zawize fądow Y pagórki nanı będą czy Anielfkie chóry 
Sprawiedliwości moiey y niemylnych rządów. A drzewa applauduiąc temu wręce klasną 

Odrzuć boiaźń od fiebie zadanych potwarzy To ief ludzie patrzący na przynętę własną 
Ile z fąfiedzkich błędow gdzie fię cierpieć zdarzy, Y wyrośnie w tey wiośnie mira za pokrzywę, 

15. Oto ciż fami widząc złość fwoię daremną 13. Za chwaft, jodła y inne ku Niebu niekrzywe 
Nawródcąfię do ciebie co nieżyli ze mótią. [Hude zie iak żywe drzewa z wiarą Chr ześciań/ką 

16. Wfzakemci ja fam ftworzył y tego kowala, | Rozkrzewiorie przez kościoł czy winnicę Pańką, 
Co knuie te niezgody, poddyma, podpala, W krórey Pan fo teft Chryfius będzie mianowany 

Ja przepufzczam tyranow, katow, okrutnikow, Ekai d tytuł Chrześciańjiwu za wieczny znak dany. 
Lecz nie nad fiły twoich fwiętych naa 'ROZD ZIAŁ LVI 

17. A te gniewu naczynia finierci inftrumenta Zachęca wfeyftkich do chowania przi yk azań Bożych, do 


Nie tak wola ma rządzi, iako złość zawzięta 
Na cię niezbożnych ludzi, lecz według zamiaru 


ści iego kościolb y ofiary'ć gromi niewierność żydowjką 
Dopufzczenia moiego, którym nawet fwaru | 


y tey nate. zycielow 
Trzeżcie fądu mòwi’Pan czyńcie nie bezprawie, 
Bo wam zbliżę zbawienie fprawiedliwość ziawię. 
4. Szczęfliwy kto tak czyni, y kto to uważa 
Swiąt ńiegwałci y żadnym grzechom niepobłaża. 


Niepozwolę na ciebie przeciwnych ięzykow, 
A pod twoy fąd y klątew pozwę przeciwnikow. 
To dziedzićtwo, mówi Pan, fiug moich w kosciele, 
Ta fprawiedliwość umnię ma powagi wiele ; Inas ę AE 
P K ź 8 7 3. Niech niemówi przychodzień z obcego r ódzaiu 


ROZ DZIAŁ LV Jeśli przyftał do Pana: że mię Bog iak z ‘raiu 


Powołanie do wiary y koscioła przyfzłeśo y do używa-|Wyłączy z ludu fweco, naste: y Eunucha 
Y y Pprzyjzie$ ytączy 50, y 


nia fakrameniow a zatym y do nieba głofi. Takiego choćby mówił: żem ja jabłoń fucha, 
1, Szyscy którzy pragniecie przychodźcie do wody;4. Niewyłączę, mówi Pan, ieśli czci fzabaty, 
` o ~ ż, 1 TA msn Pa si 
Toiefi Ewangelij potrzebne narody Den: z:v.37. Toieft więta ktore Bog fam odmićnił z laty 
Y którzyście ubodzy bez frebra, bez złóta, Na niedzielę y inne pamiątki zbawienia, 


Kupcie darow duchownych do czego ochota. A nietylko w tenże dzień początkow fiworzenia. | 

Spiefzcie fię nieleniwie kupuycie za lada Co tu Pan © narodach rzekł: iefli obićrze 
Momentalną przyfługę Niebo moia rada | Kto, co by ja chciał, mowi, trzymaiąc przymierze 

Mowi kościoł do wiernych iedzcieco was może 5. Moie, dam' mu w mym domu tnieysce, yw mych murach 
Pofilić iak chleb w drodze to iefl lotoo Boże Nie o lerozolim/fkich tu mowia firukturach 

Kupuycie także darmo y wina y mleka U ktori ych dotąd niezoftał kamień na kamieniu, 
W sakramencie naywiekfzy pofitek człowieka Lecz o nowym kościele pogan nawroconiu, 

Pod znakami iak mleko tak bialego chleba Ze Pan o takich mowi, znać zdalfzych terminow: 
Twinaciało Pańfkie czegoź więcey trzeba 6. Nadam mu Iranie lepfze, od corek*y fynow 

2, Na coż na co innego ważyć frebro złoto |Niezagubione wiecznie, źoie/ł „fmie Pańfkie 


Od famege 


S Hia Cyril. 


f 


IZATASZA 


PO EN 

Chryftusa Jmie Cirześciańjkie 

ł : „Jmienia niegodni 

Bo fłarey fy uagogi fynowiewyrodni VENI 

Lecz my Radzy Chryfłusa oraz wspołdziedżice 
lak ponowione otym mamy obietnice. 


7. Przywiodę ich do gory (więtey, iak Syonuz 
zę TS) JA PARYS 
Toiefi namieśniczego w Watykanie tronu 

Y pociefzę mówi Pan ich w modlitwy domu, 


Miłe mi ich ofiary będą choć bez łomu 
Na ołtarzu, bo dom moy dom modlitwy będzie 


Nazwany wfzytkim ludziom, którzy w tym ebrzędzie, 


8. Mówi Pan Bog, co zbiera naród Jzraela 
Rosprolzonńy do niego, toiefł zbawiciela. 
iore iefzcze zbor jego, nim fię na to zbierze 
Uważmy to prorofiwo o nafzey ofierze 

7 oltarzu kościelnym gdy înfzey ofiary 
Swiat niewidzi u żydow ani tnfzey wiary 
Bogu przyieinnych ofiar, ołtarza, kaplańfiwa, 
Oprocz katolickiego u nas Chrześciańfiwa. 
9. Wf[zytkie, mówi, beltye y z pola, y z lasu, 
Zbierzcie fię na pożarcie żydow tego czasu, 
10. Kiedy fami dozorcy ich wfzyscy tak flepi, 
Ze niewidzą na fwiecie żyiąc co im lepi, 
11. Psy zamilkłe co izczekać niemogą gdzie trzeba, 
Uganiaiąc fię raczey za kawaikiem chleba. 
Zaiące prawie fpiące co otwarte oczy 


Nad pismem maią, á (nem fwym ich talimut mroczy, 


Sobaczy niewftyd raczey, nie iudu pafterze 
Niewiedzą kto ich wzywa ku.prawdziwey wierze. 
Każdy fię w fwą udaie 4 zwłafzcza w zabiegi 
Łakomftwa y chciwości przeftępuiąc brzegi, 
2, Jeden drugiego wzywa na uczty wesela 
Tak dzień po dniu czekaią prożno Zbawiciela. 


ROZDZIAŁ LVII 


Rozwaža [fmierć Chryftüsa y męczennikow Jego yurą- 
ganie przy męce Pańfkiey, á na złość żydow/ką narzeka 
tak na dawne bałwochwaljiwa y czary „ferozolimy pod 
podobieńftwem nierządnicy, natrwroconym iednak obieciie 


tafke, á złym odrzucenie. 
1. GPrawiedliwy umiera A podczas okrutną 
x. 


Ty” | B. TRY 
Pi Y E PR A 
AKAZIA NL] 3 


| Diabłom całopalenia czyniąc z ciał dziecinnych. 
Izaliż ja fię za to nierozgniewam na cię, 
Y niepomyfię mówi Pan o twoiey ftracie. 
7. Na wysokieyeś gorze położył twe łoże, 
- "Toieft w kościele famym gdzie ofiary Boże, 
| Zaka więc przy Mmo(fym kroóln y Achafie 
Niezbożność bałwochwalfka w kościele działafę, 
8. Nawet w domach bałwany tławili w podwoie 
Kładąc gufła y czary iako prawa moie 
Znaczyli w {wey pamięci przy mnie, ató zwłafzcza, 
Na ołtarzu mym iakby uchyliwfzy płafzczą 
Przyięła diabla miafto mnie cudzołożnica 
Jeruzalem w bałwanie, gdzie moia fwiątnica, 
Y tam mu rospoftarłaś hoyną tęką łoże, 
Slabniąc mu przymierze fciele iak być może, 
9. Podobaiąc fię któlom pogańfkim fwe lice 
Parbowałaś tak czynią iawne nierzodnice 
W poselitwach do Egyptu Aflyrow wżywania 4. Reg: z6. 
Czyniąc niby. pochlebne twarzy malowania. 
Więc od Bogaś ftrącona prawie w famo piekło, 
dak lezabelod Fehu cofię indziey rzekło 4: Res: 9, 
Tak dufaiąc w złych ludziach y w ich niemych Bogach, 
10 Nieuftawałaś w wielu złych poftębkow drogach, 
Młówiąc: że nieuftanę, á żywność z fwey ręki 
| Maiąc, mnię com ią władał ni prozby, ni dzięki, 
ii. Ocoż byłaś troikliwa? nie omoię chwałę 
| Boś kłamitwo popełniła przeciw mnię niemałe, 


Łamiąc moie przymierze niemy(liłaś fobie 
Ze ja milczę iakbym cię niewidział w tey probie, 
Y dla tey cierpliwości iakbyś zapomniała 
Czy pomniąc namię raczey gtężefzyłaś zuchwała. 
r2. Ja tobie twoie cnotki oznaymię niecnoto! 
Niepomożeć w bałwanach frebro ani złoto. 
Słabe dzieło rąk twoich gdy zawołafz na nie 
13. Nieobroni cię nawet cate ich zebranie, 
Które wprod ogień ftrawi y wafza robota 
Nawiatr poydzie, A w ziemię maffa frebra, złota. 
A kto we mnie ńadzieię ma y w niey fię ćwiczy. 
Ten y ziemię y Syoń Niebiefki dziedziczy. 
14. Rzekne ludu moiemu: proftuy fobie drogę 


į Do mnie á {trzeż fię fciefzek coć zawadzą no 
Smiercią, taką zfzėdt Chryftus, á nik r.yflą fmutną |, f An PAR 


Przyczyny takiey jego fmierci nieuważa, 
Mniema że za grzech własny, y tym fię cdraża. 
Mężowie miłofierdzia fchodzą z tego fwiata, 
Taka ief w Apoftotach, męczennikach firata, 
A niemafz ktoby poznał ich, owfzem posądza 
Z owego ludu cò im złość taką wyrządza, 
Przed złością bowiem ludzką taki fprawiedliwy 
Człek fchodzi z tego (wiata do Nieba fzczęfliwy 
2. Na wieczny odpoczynek z krzyża czyli z łoża, 
Gdzie go przez drogę życia wiedzie ręka Boża. 
3. Wyż teraz tu przyftąpcie co ż temi w rożnicy 
Zyiecie o synowie wrożki czarownicy, 
4. Starey Jerozolimy! kogoście wyśmiali 
Całą gębą? ięzyki komu wywićfzali? 
Toiefł w męce. Chryfłusa blużniąc go miegodnie, 
Azaż nie wy naygorfze ze wfzóch łotrow zbrodnie, 
Fałfzywy ludu Boży, Faryzayfkie fyny, 
Coście w oczach fwych mieli bałwochwalfkie winy. 


Bo znaczy okażyą do grzechu ta fciefzka 

15. To mówiPannaywyżfzy co w wieczności miefzka, 
Y fwiętę Jmie jego, A kogoby fkrucha 

Nawróciła w pokorze tego lubi, fłucha, 
Y ferce jego wtenczas łafką fwą ożywia, 

A potym y zbawieniem wiecznym ufzczęfliwia, 
16. Ztakim bowiem grzelznikiem nie na wieki miewam 

Zatargę, ani zawfze na niego fię gniewam. 
Odetchnie żapalczywość moia y tak własnie 

lak płomień Który z nozdrzy leci, prętko zgaśnie, 
Zapaliłem fię na nich tym gniewu płomieniem 

17, Za łakorńftwo, które ieft wfzech grzechow korze- 
Y żaciąłem ich plagą pogańtkiey niewoli, (niem. 

Odwrociwfzy twarz od nich, acz ich to nieboli, 
Każdy pofzedł {wą drogą za fkłonnością chuci, 

18. Weyrzałem na ich błędy aż je lud porzuci 
Przywiodłem go do fiebie wróciłem pociechy 

W fzytkim pokutuiącym fzczerze za fwe grzechy. 


zn z R A w 


a à Ą g. Stworzyłem w ni ta 
5. Ciefząc fię z nich pod drzewem każdym wafzych gaiow 19. Stworzyłem w nich owoce uft pokoiu ze mną. 


Bałwany ftawiąc według pogańfkich zwyczaiow 
Dzieci małe przy zdroiach bijąc z nich ofiary 

Na wierzchu fkał palili na diabelfkie czary. 
6. Takie też wfzytko fzczęście y nadzieie twoie, 

O niezbożny naroczie! iak upłynne zdroie, 
U których przelewałeś krew dzieci niewinnych, 


Toiefi nauczycielow pracę nadaremią 
lak owoce pokuty fwiętey z oliwnikow 


Tak z Bogiem poiednanych pokutnych grzefznikow. 
Pokoy ludowi temu który ieft daleki, 


Y który blifko przyimie też odemnie leki. 
A 5 > . . 
Toiejł poprawy życią zbawiennych dowodow 


Yyyya Wiary 


3, WYKŁAD XIĘGI 


/ 

Wiary, tak wielu z Zydow iako y 2 narodow. 
20. A niezbożni ib. morze nieuspokoione 

Którego fzumne fale na brzeg wyrzucone. 
Staie fię błotem co ie lada fwinia żdepce, 

Taką kałużą ź którey pies nawet niechlepce, 
Obmierzli mnie y ludziom niegodni ła(k zdroiu, 

21. Mówi Pan, niemafz takim nieżbożnym pokoiu. 


ROZDZIAŁ LVII. 


Niefzczerą pokutę wymawia ludowi, å fźczerą popra- 
wę zaleca á ile w pofach, miłościblizniego, [wiąt zacho- 
waniu obiecuiąc rozliczne dary w tym zyciu Bofkie, á 


potym zbawienie. 
1. JĄ Olay nieaftawziąc, podnieś głosiak tróbę, 
Wyrzuć na oczy grzechy ludowi iak bąmbę, 
Niechay fię w nim rwie ferce y od żalu puka, 


Od fłażebniczey pracy a naybarziey owey 
Szatańlkiey flużby każdey niewoli grzechowey; 

Uwalniaiąc'fię w fwięto:przez różne obrządki, 
Będziefz miłe fwiątkował iak zielone fwiątki 

Zabawiaiąc fię w fwięto barziey chwałą Bożą. 
Nietym de czego wlasne chuci fię nałożą, 

Nawet w rozmowach pómmiąc'na to fwiątkowanie, 
Tak pobożne dytkarsy ftaną za kazanie, 

14. Dopieroż byś fię ciefzył:z Panem'y na ziemi, 

| lak zachwycony w Niebo razem ze fwiętemi. 

Podwyzfzę bowiem za to każdego czczłowieka, 

| lak dziedzićtwo Jakuba, tak fam Bog przyrzeka. 


ROZDZIAŁ LIX. 
Bog gotowi wyfłuchać prożby ùle grzechy przefzkodą 6 
ile krwi przelanie, kłam/twa niezgody niesprawiedliwość 


2. Gdy inię coraz w niefzczerym nawróceniu fzuka. |zfe zamyfły iak iayca gadzin, y paięcze osnowy, impety 


Chce wiedzieć drogi może iako wierna tłufzcza, 
Co.zachowania prawa mego nieopufzcza, 
Profi fprawiedliwości w tym pokutnym czafie, 
A iednałcże obłudnie do mnię nawracafię, 
3. Mówiąc: izaliżeśmy daremnie pościli? 
Y w pokucie nafżey fię przed tobą korzyli, 
A nieweyrzałeś na nas, co to za niedola? 
Bo w pościech wafzych własna znayduiefię Wola, 
Ze pościcie iako chcąc 4 niewedług prawa, 
Nieftrzegąc fię y takiey która ieft zła (prawa. 
4. Długi zbyt wycilkacie prawie do kropelki, 
Pięsciami krwi fięgacie choć za grzech niewielki, 
A takież to fachoty ? takie wafze pofty? 


Że z nich głos ukrzywdzonych w niebo idzie profty. 


5. A takiż ja poft obrał? żebyś weń człowieka 
Trapił, co za nagroda za to ciebie czeka? 
Azaż to poft? że głowę z żakwalzonym czołem _ 
Zwiefifz, pokryiefz worem, posypiefz popiołem? 
6. Izaliż poft nielepfzy rwać ze złemi ligę 
Ulżyć innym ciężaru, zagodzić intrygę. 
7. Ułom chleba głodnemu, przyim gościa do domu. 
Nagiego pokryi, wzgardy niepokaż nikomu. 
8. W tenczas iako świt twoia rezednieie chwała, 
Zdrowie, radość od dufzy przeniknie do ciała, 
Y będzie cię uprzedzać fprawiedliwość w wierze, 
Aż cię też chwała Boża do nieba zabierze. 
Wtych załugach zawołafz, A Pan cię wyfłucha, 
9. Wezwiefz, rzeknę: owon ja, y naditawięć ucha 
lefli iefzcze y więżnia Gwolnifz dla Pana, 
Y niewytkniefz iak palcem Faruż publikana 
A fiebie brożno chwalić niębędziefz nad innych, 


Strzegąc fię wfzelkich nawet .prożności dziecinnych 


10. Gdy potrzebnernu prawie wyleiefz fwę dufzę, 
Y finatnego pocielzyfz zwłafzcza w żalu fkrufze, 
Wznidzie w ciefnńościach twoich fwiatło moiey łafki, 
Y oswieci rozum twoy rozliczneini blalki, 
Iak noc ciemną y blęduą południowe lłońce, 
Pokazuiąc zamylłow twoich fkryte końce, 
IL Y daci Pan Bog pokoy prawie uftawiczny, 
A dufzę twę napełni dar Boży rozliczńy, 
Y kości twe uwolni od bolow, choroby, 
Niedopułzczaiąc dallzey cierpliwości proby. 
Będziefz zdwize iak ogrod w pociechy kwithący, 
Y w pomyflney rofkofzy zdroy obfituiący, 
12. Zbudniefz dóin twoy który zruynowały wieki, 
Fundamenta założyfż na rodzay daleki, 
Familia cię pierwlzym gospodarzem wiławi, 
Iak tego Go zagradza fciefzki gdy płot ftawi 
Koło domu fwoiego, zwłafzcza gdy nałogi 
ją. Swiąt gwałcenia zagrodzifż iak fzkodiiwe drogi 


wyuzdane g inne grzechy, grożąc za mie oddaleniem 
przyścia Zbawiciela, ktore obiecnie narodem. 
L To nieieft fkurczona na was Bofka ręka, 
By tym ulżyć niemogła kto pod iarzinetn ftęka, 
Ani tak ociążałe ma ku ziemi ufzy, 
Ze go głos wołaiących o pomoc hiewzrufzy, 
2. Ale nieprawość wafza od Boga was dzieli, 
Twarz odwraca żebyście względu iey nieinieli. 
3. Ręce wafze zmazane krwią y palce plufzczą, 
Ufta kłamftwo, nieprawość fieią miedy tłufzczą, 
4. A nikt fprawiedliwości w fądach nieużywa 
W nie dufaiąc, proźnością rzecz fwoię pokrywą, 
Poczynaią w zamylłach prace fwoie wielkie, 
A w famym fkutku rodzą nieprawości wfelkie. 
5. W których fię famych prawie gadzin iayca kluią 
Wywnętrzaiąc truć z fiebie paięczynę fnuią. 


Kto tych iaiec kofztuie abo fe tknie palcem, 


| Umrze, bo znich wyfkoczy nań zmija z padalcem. 
6. Osnowy iak paięcze.prożno fiatki wiją, 
Bo nie ni fpraw niezbożnych y rąk niepokryią, 
7. Nogi ich także biegą niepohamowanie 
W wyftępki, zwłafzcza na krwi niewinney przelanie. 
Myfli niepożyteczne, takież y zabiegi, 
Które fię roftrącaią iak fale obrzegi. 
8. Niewiedz”. drog (pokoynych, niemaią uwagi 
W fwych poftępkach iak byftry koń boiąc fię plagi, 
9. Straciliśmy rozsądek, nieuymie w impecie 
Tym żadna fprawiedliwość y groza na Świecie. 
Czekaliśmy na fwiatło przyfzłego zbawienia, 
A owo ćma nim wyidziem z pod ziemnego cienia. 
e Macaliśmy iak flepi Ścian nowokościelnych, 
A owo południu wfrzod cieniow fmiertelnych 
Czekać mufim w otchłani, inni iak niedźwiedzie 
u. Mruczący na tym fwiecie że nieprętko wiedzie 
Czasnam tego Baranka na śmięrć Zbawiciela, Daw: g.v. 46: 
Ktorego żydzi gorf od twom Daniela 
Przyimą w okrutney męce, A my iak gołębie 
lęczeniem fwym podziemne napełniemy głębie, 
Czekaiąc na łafkawy fąd z tego więzięnia, 
lednak'pożądanego niewidać zbawienia, 
A oddalone od nas nie z inney-przyczyny, 
12. Tylko że na tym fwiecie lud przyczynia winy, 
Y rożne nieprawości fame nafze grzechy 
Wyznaią że przefzkodą nam do tey pociechy. 
Obyśmy ie poznali y kłamftwa w tey mierze, (mierze 
13. Ze przez grzech rwiemy z Bogiem zbawienia przy 
Niepofliśmy za Panem y za jego wólą, 
| A fzemrzem; czemu karze nas rożną niewolą, 
14. Wspak idzie ich rozsądek, fprawiedliwość ftoi 
| "15. Opodal, ftać przyprawdzie nie ieden fię boi, > 
10, Bo by 


ze, 


"es "śT 
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16. Bo by złym popadł w ręce, á Pan to zie widzi, 
A frodze fię tak wielką niezbożnąścią brzydzi, 
A widząc że na przyjście jego niemafz męża, 
Któryby zafzedł drogę, więc gniew (woy natęza. | 
Poduiofł ramię na zamach, fprawiedliwość fwoią ` | 
17. Wdziawfzy iak-pancerz nafię czy walśnugzktaią, | 
A na głowie ma fzyfzak zbawienia, Że myffli | 
Dać ie tym którzyby z fwych złych zamyfłow wyfzli 
18. Cały zemitą gorliwą iak ogień odziany, 
Zeby fię do uięcia zdał rieprzebłagany 
Swoim nieprzyiaciołotn. Doznaią insuły 
Niewierne, iak gniew Boży naich zemftę czuły. 
19. Przelękniefię pogańitwo z cudow podziwienia, 
Od wschodu y zachodu Pańfkiego |mienia 
Na przyiście Chryftusowe, którego fwiat czeka, 
20. Gdy go zayinie nauką fwą iak byftra rzeka, 
Począwfzy od Syonu y rodu Jakuba, 
Tym którym w nawróceniu nieprawość nieluba, 
21. Bo to z niemi, mówi Pan, ieft moie przymierze, 
Y duch módy, który w tobie ieft y w twoiey wierze. 
O przyisciu Zbawiciela niewątpiy Proroku, 
Y fiowa którem w uftać dał tego wyroku 
Nieuftaną z potomftwem twym w rodzay daleki, 
Wfławiaiąc dzieła Pańfkie odtąd y na wieki, 


ROZDZIAŁ LX. 


Pobudza Jeruzalem y narody na przyscie Zbawiciela, 
nawroconych offiary„y kosciotChry/fłusow opisnie,wprzod 
przejladowany, y ubogi, 4 potym bogaty y obfity 4 ile 
1w N.ebie. 
1. [þPOwftań Jerozolimo! oświeć fię òd fłońca, 
Które na ciebie wefzło, bo ciemność do końca 
2. Swiat zaięła w pogańtkich błędach wfzytkie kraie, 
A w tobie Pan y z chwałą fwą iak wschod powftaie, 
3. Y będą chodzić w świetle twym grube narody, 
Królowie tu za gwiazdą przyidą iak w zawody. 
4, Podnieśno twoie oczy, obroć ie do koła, 
A uyrzyi te początki nowego kościoła. 
Synowie twoi zdala przyidą, córki z boků, 
To ieft z pogany żydow w nawrocenia kroku. Cryśte: 
Ale czemu te corki zowiąfię? ci fyny zer 
Znać że dla dofkonal/zey wiary z tey przyczyny. 
Y teraz dofkonalfza wiara w fynach Bofkich (wjfkich, 
Bywa z innych narodow, niż w przechrztach żydo- 
Wyiąwfzy przednich fwiętych, ktorzy nie corkami 
zwą fie Ciryflusowemi, lecz przytaciołami, 
5. W tenczas kościele matko z twego rozpłodzenia 
Rozfzerży fię twe ferce aż do podziwienia 
W radości opływaiąc, gdy z zatnorfkiey ftrony 
Naydzielniey[ze pozyfkafz <fndye Jfapony, 
Ktorych przefiańce uyrzy[z w owych Patryarchąch 
W [zytkich wiernych narodow trzech fwigtych Monar- 
6. Którzy Jerozolimfkie pola niby lądy (chach. 
Morfkie napełnią ludźmi, końmi y wiełbłądy 
Dromedaryufzami z Saby, Madyanu, 
Y z Efad, niosąc w pokłon drogie dary Panu. 
Złoto kadzidło z mirrą w czym znak do/konały 
Wiara miłość nadzteiadaie Bofkiey chwały Mat: 2. zr. 
7. Wfzelkie bydło z Cedaru, ż Nabaiot barany, 
Będąć flużyć na ołtarz, bym był przebłagany 
Stawiąc dom chwały moiey, żoiefł kościoł nowy 
Tw nim lud prawowierny wjzytek Chryftusowy 
Co z tych kraiow drabfkich przez bydło fig znaczy 
Gdy przez wiarę w ofiarę Bog goprzelnaczy S. Hiere | 
Daley fig dpofłołom dziwuią wyroki 
8. Prorockie: którzyż to fą prawie iak óbłoki 
Lecący przez fwiat, z miłym defzczem y łyfkaniem | 
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IARSIRA 
Toieft. Ewangelij fwey opówiedaniem? 
Czy gołębie co ftrzegą fwoich gołębnikow 
Ducha (więtego, legc nowych katolikow. 
Mnie czekaią, mówi Pán, insuły z okręty 
Swemi gdziebym przez wiarę prawą był przyięty, 
Y przywiodł fynow tobie moy miły kościele 
Z ofiarą frebra, złota, którego tak wiele, 
ro. Ze ci mury wyftawią fynowie bodrożnych 
"Czy ńawrócońiych w pomoc maiąc królow rożhych, 
Co y teraz kościoły pawią Chrześciańfkie 
4 porzucaią błędy zydoiwfkie, pogań/Rie, 
Tak i „ferożolimy niegdy (pufłofzenie 
Refłaurowane fwietey przyznaiem Helenie 
Co też „fikieniem Bofkim y Prorók przydaie, 
W gniewiem cię mym uderzył, ale gdy uftaie 


Q 


U. 


Ggniew moy y z winą twoią, więc że fię nad tobą 


Zlituię piechcąc dalfzą 4vexować cię probą, 


Jeruzalem! 4 raczey Chryfłusow kościele, 


Do którego fię droga wfzem narodom ściele, 
ir Bramy twoie będą id dzień y hoc otwarte, 

A w nich króle pańftw wićrnych przeymą nafię wartę; 
12. Któreby ci narody hiebyły pofłufzne, 

Zginą wiecznie y tù ich kary tymą fłufzne. 
Bo kiedy przeciiy tobie pokażą fię harde, 

To mnie famemi W tobie uczynią tę wzgardę, 


13. Spuści fię na ozdobę twę zafzczyt Libanu, 


Od cedrow aż do fosny, jodły, y bukfzpanu, 


Na budowahie fwiątnic do czci moiey chwały 


Należących, y gdzieby nogi moie ftały 
W Jeruzalem, czy w innych mieyscach (akrameńta 
Miayświęt[zego niebędzie zbywać ornamentu. 
i4. Przyidzie do ciebie fynow nachylonych wiele, 
Co cię wprzod uniżałi Chriy/fusow kościele, 


Y będą czcili w tobie //pofłolfkie fiady 


Co wprzod tobą gardzili y twemi przykłady; 


Będą cię prawie imiaftem Bożym nazywali. 


Coć w cudotworcach twoich czary zadawali, 


15. Za twoie opufzczenie, żeś był w nienawiści 


U fwiata, teñ fie wyrok na tobie uiści. 


6.,| Dam cię na zafzczyt wfzytkim wiekom moy kościele 


Z nieuftaiących fynow będziefz miał wesele, 


16. Żywność, mleko narodow będziefz zsał obficie, 


Y pierfiami ich królow karmił fwoie życie, 


AŻ poznafz żem ja Pan ieft twoim karmicieleń, 


Tenże co pożądanym fwiatu Zbawicielem. 


17. Za rhiedź, złota y frebrać dam miafto żelaża, 


Zelażo za kamienie. Miedź gdzie z drewna Waza 
Ten niedofiatek w pierwfzym Chrześcian kościele 
Miał Bog zbogacić iakich bogaćiw teraz wiele. 


Nawiedzać cię w pokoiu będę, A nie w karze, 


Y w-przełożonych twoich fprawiedliwość zdarzę. 


18. Nieprawości niebędzie fłychać w posrzod ciebie, 


Y ruiny co barziey rozumieć o Niebie. 


| Gdzie ief tryumfuiący kościoł założony 


Tod (mierci Chryfłusa nam ieft otworzony. 
Osadzę mury twoie iak ftrażą zbawieniem, 

Y bramy miłofierdzia mego uwielbieniem. 
19. Niebędzie tam od fłońca dzień, noc od xiężyca 

Oświecota,lecz barziey od Bofkiego lica -poc: 27. 
Sam Bóg będzie fplendorem więcey niż fłonecznym 

Swiatłości wiekuiftey, dniem bez nocy wiecznym 
20. Niebędzie odmian kwadrow ni zachodu fłońca 

Ni dni fmutnych pochmurnych, lecz radość bez końca, 
żr. Lud wfzytek fprawiedliwy y fwięty fię liczy; 

Ziemię miodem y mlekiem płynącą dziedziczy 
Wiecznych pociech na Niebie gdzie ie zafzczepiłem, 


lak 
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lak przednie dzieło ręki moiey uwielbiłejn. |biłońiu, y oraz o Zbawicielu y kóstiele „jego, obfitości tw 


c, bay narod cały, | "nim y nawroceniu wielu. 
Zyiących na tym fwiecie wi >kfzey godzien chwały. |. La Syónu niezmilczę ale mówić pocznę, 
Ja Pan 18 Chrześciańfkiego kościoła to czafe Y' dla Jerozolimy w mowie nieodpocznę, 
Uszynię zkażdym przez śmierć, gdy nie spodziewafię. | Aż wnidzie mówi Prorok, toiefł w [wym przeyrzehim 
R OZ! ZI A P, LX L. lak fwit ranny Zbawiciel, iako lampa w cieniu. 
2. Y uyrzą go narody okiem żywey wiary, 
Przywitaią królowie ziwłafzcza z trzema dary. 
Da ci Pań nowe imie z Chrześciań/ką wiarą 
Kościele, nienazwiefz fię Synagogą ftarą 
lak y pieriefzego nazwał Chryfius Apoftota 
Opoką fundamentem nowego kościoła. 
3. Korońąś wieczney chwały w ręku Pana Boga 
Kto nie w tobie tninie go ta korona droga. 
Niebędziefz opufzczoną ziemią iako pulzćza, 
Bocię Pando jkończenia fwiatanieopujzcza ot stt 
Y tak cię nazwie fobie, że to moia wola, 
Jak na zafiew, na flowo Boże bitynarola, 
Bo fię w tobie miefzkanie Panu podobało, 
Gdzie czyftych pomiefzkańcow przykładow niemało, 
5. Nawet w flanie małzeń/kim (więtych par tak wiele, 
Co żyli iak brat z fioftrą W tym nowym kościele, 
T wolnieyfze matzeńfiwa maig takie wzięcie, 
Ze Cryfłusa z kościołem znaczą w akramencie, 
Ktory Prorok wyraża y z taz taiemnicą 
Mowiąc: Bog fię z nim ciefzy iak z oblubienićą. 
6. Toieft z fwoim kościołem; na twych murach ftraze 
Nowa Jerozoliino Pan poftawić każe, 
Aby cię pilnowały y we dnie y w nocy 
Zwłafzcza w thorach zakonnych tobie ku pomocy 
Y którzy pamiętacie wtym razie na Pana 
7. Niemilczcie w prozbie, ażby była wyfłachana, 
A utwierdził Pań w łasce (wey tę Jeruzalem 
Czy kościoł, aż go wfzyscy na ziemi pochwaleni 
śóiecie. |8 Przyfiągł bowiem na ramie Pan fwoiey prawicy, 
Ze nieda wina twego pić, y ieść pfzenicy 
Nieprzyiaciołóm ludu fwego w prawey wierze; 
Co fie o niezfłanney rozuśnie ofierze 
Qı Lecz którzy to zbieraią, ciż będą pożywać 
W przybytkach moich, ojej 10 pociechy opływać 
Duchowne ktore zawarł Bóg w tym fakramencie 
Nayświęt/zym. á kościoła fiwego traktamencie 
to. Wchodźciefz przez bramy; żoiefł 19 kościoł woiuiącg 
Przez chrżefi ktory ief bramą, å w tryumfuiący 
Ojłatnie namafzczenie, zhoście y. przefzkody, 
Podnieście iak chorągiew znak krzyża w harody+ 
it. Oto Pan dał fię flyfzeć aż do kraiu ziemi, 
Mówcie corce Syonu proroćtwy rożnefni; 
Oto Zbawiciel idzie twoy, á z hiim nagrody 
Y dzieło iego przed nim. Uwierzą narody 
i2. Weń, y będą nazwane ludem fwiętym z wiary 
| Odkupionyta od Pana tak drogietni dary, 


22. Naymnieytzy z nich nad tyfi 


Wyraża chwale Chryflusa, nawroconych usprawiedli- 
wienie opowwiedóczow wiary, kapłanow władzę y na- 
grodz, ńkoscioła chwale y wesele. 

1. [Uch Pańlki, mowi Prorok Chryfłusa „mieniem, 

Nademną, że fię jego fzczycę namafzczeniem, 
Do oznaymienia wfzytkim cichym y łafkawym, 
Skrufzonym w fercu, że fą lidem moim prawym, 
Y żebym opowiedał takim uwolnienie, 
Choćby z nich który popadł w grzechowe *więzienie, 4: 
Y żebym doniofl prawie każdemu do ufzu 


2. Czas prawa lalki, iakby rok.Jubileufzn. | 
Iako to otworzenie więzięnia zańńkniętych, 
To ief otchłani w[zytkim dufzom oycow Jwiętych 
3. Koronę y płafzcz chwały z oleiem pociechy, 
Za popioł, wory, daiąc płaczącym za grzechy 
Penitentom na ziemi, przez tych którzy zwani 
Wielkiey mocy mężowie w tym, Ż0 tef kapłani 
Co na tę fprawiedliwość moc y fiły łożą 
Szczepiąc y rozkrzewialąc wfzędy chwałę Bożą. | 
4. Zabuduią ruiny zwieku opufzczone 
W wierze fwiętey, odnowią miafta fpuftofzóne, 
Osadzą wiernym ludem tak pafząc lud wfzytek | 
5. Nawrócony, á oni wzaiem wafz dobytek 
Paść będą, fprawiać rolę wafzę y winnice, | 
Służyć wam iako zwykli fłudzy, flużebnice. 
6. Wy zaś kapłani Boscy po miedzy, wiernemi 
Nazywać fię będziecie fugami Bożemi, 
Tak owas mówić będą że trawić będziecie i 
W fwoy pofiłek narodow moc naywiękfzą w 
7. Y z chwały fię ich chlubić w nagrodę nieiaką, 
Zeście w początkach wiary cierpieli dwoiako, 
Od żydow, y od pogan, przeto doftateczną 
Nagrodę fwiat wam przyzna doczesną y wieczną. 
8. Bo ja Pan, y fąd lubię krzywdy nienawidzę, 
W ofiarach które do mnie należące widzę, 
Lubo in(zey ofiary miała być ufława 
Lecz dochodow kościelnych tych nieznof prawa 
Co należą do Bofkich flug Ju/lentowania 
Chyba gdzie dobrowolne a to fg nadania. 
Dzieła tychże kapłanow w prawdzie nie obłudzie 
Dam, mówi: Pan, żeby im mogli wierzyć ludzie, 
Gdy ich nauczać będą o prawdziwey wierze, 
Ja z niemi w tym uczynię wieczyfte przymierze, 
W poflubionym zakonnym zwłajzcza duchotwieńfimwie, 
Że na moim niezbydzie im blogoftwieńfiwie. 
g. Kfo ich uyrzy, wnet pozna y będzie ich fławił 
Mówiąc: teh to lud comu Pan pobłogofawił. 


wan zn z 


Ty zaś cały kościele iniaftem ulubionym, 

Tu Prorok widząc wdzięczność wyraża w kościele. Zwać fię będzielz, 4 w żaden czas nieopufzczonym, 
10. Radością prawi wiełką w Panu fię weselę ROZDZIAŁ LXIII. 

Ze mię w fprawiedliwości y zbawienia fzatę Przeyrzane tryumfy Chryfiusa głofi z niewiernych na- 
Przybrał toieft w załugę, y oraz w zapłatę, rodow, å oraz y nad uniżeniem y ukaraniem ludu fiwego 

Wadział na głowę mądrości koronę czy wieniec | narzeka y blaga zań Boga. 


W przełożonych koscioła, żem iak oblubieniec, i KToż to ieft dziwuie fig Prorok co z Edómu (mu 


A zaś lud pracowity w tak rozliczne cnoty; Bosry miafta w zbroczonych fukniach iak zpogro- 
Iako oblubienicę fwę przybrał w kleynoty. Woiennego wychodzi, nadobny w tym ftroiu, 
qi. lak ma ziemia w ogrodzie różne urodzaie Y poftępuie w wielkim mocy fwey konwoiu. 


Tak przez mię fprawiedliwość wfzelkich chot Bog daie | Bosra Edomu znaczy z imienia fortece 


ROZDZIAŁ LXII. Pogań/kiey mocy, ktorą Chryftis tak dalece 
Nieufłaie w prozbachy prorobiwie oteybowiićniu z Bai Ziwyciężył iak tu mowi: jam ieft który z tobą 
j 2. Möivie fprawiedliy/ości y zbawienia proba 


Pyta 
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Pyta go dalej Proro% czemu troy ewoy kdafię 
Kewawo zafarbowany iakby w wibaey pralie 
4. Odpowieda: y prasę fathem w fwoiey mocy 
Zdeptał, ile iefł Bogieh, bez ludzkiey pomoc 
Zdeptatem w gniewie moi (we niepczylacioly, 
Przeto krwią ich zbroczone mam odzienia poły» 
Odzienie Pańfkie ludzka natura fig zdaie; 
A konwoy męczeńiuikow niezliczone zgraie, 
Ktorzy gdy krew przelali za Ciryftisa Pana, 
A kreivu Pańfka nam dana gdy za nas przeląa 
Tuż krer cedza, y niby krew nieprzytecielfka, 
Mie ta iucha co maia w fobie grzefzne cielfka, 
Ale krew taka, ktora zdobi, á hiemaże; 
Co fie przy końcu (wiata naylepiey pokaże. 
, Dzień mówi Pan mam zemity w fercu, rok zbawienia; 
Co fig uiści w czefie fwiata dokończenia, 
Gdzie fądny dzień iż yelni kres tego iwyroku, 
Lecz zbawienie od zemjły iak dzień wzgledem Poki. 
5. Obeyrżałem fię, mówi Pan, ña ieprzyiacioł, 
Niemafz ktoby ich bronił choćby karku naciął, 
Ja też żebytn y fzuk ił na nich wspomożenia, 
Nieznaydę chyba w mocy Bofkiego ramienia, 
6. Y podeptałem wfzytkie przeciwne narody 
W mocy gńiewu moiego iak winne iagody, 
Zerwawfzy ie z wyniofłey nadziei o fobie, 
Y z błotem ie zmiefzawSzy w ihócy moiey probie. 
7. Tu fig Prorok odzywa: miłofierdzie prawi 
Bofkie wspomnię nad nami, który:ń fię Paa wlławi, 
Ze nam tak wiele raży y grzechy przebaczył, 
Y dobrodzieyftwo wielkie dla nas fwiadczyć raczył 
8. Przeto rżeknie na żydow przy oftatnim czafie: 
lednakże toieft lud moy co niezapierafię 
Maię przy (wym nawróceniu, więc mu zbawicielem 
Będzie Pan iako niegdy czynił z Jzraelem, 
9. W wfzelkim jego ucifku gdy do Pana woła, 
Zefłał na wybawienie fwoiego Anioła, 7 
W miłości y oycowfkim miłofierdziu znofił 
Nieprawość ludu tego, gdy mu fię zniey profił, 
10. Cierpiąc ich grzech wiek cały, á ont go przecie 
Do gniewu pobudzali zle żyiąc ha fwiecie, 
Smutku daiąć przyczynę w nim 4 niewesela, 
Pan fię też im zańienił za nieprzyiaeiela, 
11. Y woiował ich frodze, A na dni Moyżefza 
Pomniąc iak mu fłtażyła wybawiona rzefza; 
Gdzie teraz, mówi Prorok, ten co ich wybawił? 
Y iak z trzodą pafterzow przez morze przeprawił, 
12. Który na prawą ftrónę z lewey zatracenia 
Wywiodł Moyżefza w mocy fwsiego ramienia 
Natchnąwfzy go fwym duchem iak inne Proroki, 
Zeby dawał ludowi niemylne wyroki, 
13. Który rozdzielił wody y lud fwoy iak konie, 
14. Czy bydło ucho przewiodł á zgubił pogońniey 
Takie cudowne dzieła czyniłeś y ińńe, 
Aby jmie twe z czasem niebyło upłyanę, 
15. Spozrzyż na nas y teraz z Niebiós maieftatu, 
A ftaranie iak o lud własny pokaż fwiatu. 
Kędyż twoia gorliwość o cześć, Jmie własne? 
Gdzie moc y miłofierdzia wnętrzności nieciasne, 
16. A na demna zawarte, wfzakżeś oycem nafżym! 
Pokaż że miłość! A nie gniew którym fię ftrafzymi. 
Abraham niewie ońias póki ieft w otchłani 
Jzael nie zna iefzcze oba zatrzymani 
Od widzenia nas w Bogu, chyba iak Prorocy, 
Lecz dufzę y zbawienie mamy nie Z ich mocy. 
Ty Panie oycem nafzym Tworcą, Zbawicielem, 
Od wiekow:tym Jmieniem twoim fię weseletń, 


Zzzzą 
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17. Czemażeś nam dał zbłądzić, á raczey dopuścił 
| - Wolney woli, któryeś na grzech niepoduścił. 
| Zatwardziłeś nam ferce przez umiknienie talki 
-zieśm] gardźili iak prożnem: blafki 
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Oswiecenia na woli y rozumie nalżym, 
Ze fio boiaźni (zdow twoich nieprzefirafzym. 


N uwrośżelię dia twych fług Patryarchow fwiętych, 
| W ządzach dziedzićt wa Panietwego przedfięwziętych 
|18. Kiedy zanic nas m ią twe nieprzyiacioły, 
Lud tobie poswięcony zdeptawfzy na poty. 
tQ. Staliśmy fię iak w ten czas gdy Jmienia Panie 
Twego biewzywaliśmy Żyiąc iak poganie, 
|Teraz gdy cię wzywamy y tytuł twoy Pańlki 
| Nofe ratuyże lud twoy zwłafzcza Chrześciańjki. 
ROZDZIAŁ LXIV. 
| Wzywa przyiscia Pańfkiego wzmiankę cyyniąc przy- 
falego w Niebie błogofławieńfwa, ń tym czasem grze- 
chy ludu [wego opłakuie yękarę za nie, 
| (yByś przerwał Niebiosy na ziemię zftąpieniem! 
Y gory wfzytkie topił iako wofk piomieniem 
2. Ogniem uprzedzaiącym, którymby fwiat cały Psał: 96. 
W ypalił ię, y wody w nim wfzytkie wywrzały, 
Abyś tię wiławił w każdym niewiernym narodzie, 
3. Y my na takie dziwy iako trzcina w wodzie 
Poschniem wfzyscy od ftrachu, kiedy fię to ftanie 
Strafzliwe na oftatni fąd twoy przyiście Panie. 
e A öřaz tak radosne że nigdy ód wieki 
Słyfzeć fię niezdarzyło albo widżieć człeku 
Procz obiawienia twego, coś zgotował w niebie 
Tym którzyć wiernie fużą czekaiąc na ciebie. 
| Zaydziefz wesołym drogę iacy będą fwięci, 
Co fprawiedliwie żyiąc maiącię w pamięci, 
A oto ńameś gnićwńny żeśmy ci zgrzelzyli, 
| Y w grzechach nafzych dotąd nieuważnie żyli 
A iedoakże ńas zbawifz dla cwoiey dobroci 
| Dodaiąc talk wzgardzonych aż fię kto nawróci. 
6. Choćby tak był nieczyfty iako trędowaty, 
Same fprawiedliwości iak miefięcżne płaty 
W nas dla wielu defektow, wfzysciśmy w teywadzie 
Scracili iak żielońość miłą w liftopadzie 
Łałkę twoię, którą nam niby liście zdrzewa 
Sama nieprawość gorfza mroźney burzy zwiewa. 
7. Niemafz ktoby Jiiienia twego wzywał Panie 
Y zatrzymał cię w gniewie czyniąc ubłaganie. 
po teraznieyfzych żydach mowa zdafię 
Bez krola, bez kapłana, y ofiar w tym czafie, 
TY innych dawnych ozdob iak drzewo bez liścia 
A czekaią Pańfkiego chyba na fąd przyjścia. 
Odwrociłeś twarz od nas mówi y uderzył 
| Tak oziemię, iak zamach cięfzki grzech zamierzyłe 
8. Wfzakżeś y teraz nafzym Oycem Tworcą Boże 
'Twoia ręka nas iak zdun garnek rozbić może, 
|a lepfze chwały twoiey ulepić naczynie; 
W tymże famym rodzaiu iak w błocie, czy w glinie. 
9. Niegniewayże fię na nas, niechay niepamięta 
| Na grzechy nafze dobroć twoia niepoięta. 
Oto weyrzy! 4 poznay lud twoy choć niegodny, 
Od cnoty zwłafzcza wiary oycow fwych wyrodny, 
to. Miafto fwiętego twego toiefł Zbawiciela 
Syon y Jeruzalem od nieprzyiacielą 
tr. Spuftofzone ielt w niwecz, A dom twoiey chwały, 
W którym cię oyce nafze czcili zgorzał cały, 
lakieżkolwiek' mieliśmy tam fwoie pociechy, 
Wfzytkie pofzły w ruinę, á przez nafze grzechy» 
2..lzaliż fię zatrzymafz fam od użalenia, 
A nienawrocifz wfzytkich z tego utrapienia. 


ROZDZIAŁ 
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RCZDZIAŁ LXV Słudzy moi pić będą ze fłodkiego żdroiń, 
PE PNE A ndk zak. ; A wam w ogniach niedadza y krovle naporu 
Matwrocenie narodow ú żydów odrzucenie przepowieda SEE d da oe ćh d dasg > É opi Gn 
Sy ` . ae ag p < p åd. ' pe 25 rhy 
za ich niewierność y rożne grzechy folguiąć woftatkach "4 A Bac witvd. brań X Y ESEE ża jA: i ą 
z „Judy nawroconym, á upartym Jądem v' potępieniem |- wp of a. Wieczna, zatak wielkie geżechiy 
KORĘ E „dt. JE Ia eli Nek |SIUdzy moi będą mię czcić z radością ferca 
grozi, k wiernym ńową „feruzalem czyli Niebo was Żal trapić będzi bl ER 
A 5 E ej zie w rospaczy uźnierca 
obiechje. i 4 
RE: SK n W którym fię tak bedziecie“nieuttanni iczyć 
I. SZukali Mię, co przedtym o mię niepytali, Ze kark koce ryj palę 
Y znalezli mię którzy wprżody niefzukali, Jakie teraz wo/anie y i b s = h j 
' Doar DA ; j coame y ryk tefi w božnicach 
owi Pan do Proroka, na iżgo kwerel I 
M „Pan do Proroka, na igo kworele | 4 prawie rozmyjlanie otych taiemnichch 
O żydach w uprzedzonym podane rożdzitle M.ajto czci Pana Boga, ktora ief kościeł 
O tom ja rzekł: otó ja do tego narodu i Najzym tnie (rdze a A NOE 
2. Wyciągam ręce cały zień aż do zachodu! lis. Yaa to A A FR DZ» zed 
Toiefi do końca fwiata niżwiernertu ludu z RYC TW 


; Sh GRĄ . Że nim ndywiękfz: yražali 
Podatefie w rozlicznym doświedczenia tuds ywiçklzą będą wyrażali nędzę, 
A oni niewzywaiąc mnie prawego Boga 7 


laka tefł pospolita w przyfłowim ohyda 
WE HE) s A 08 > 

Idą gdzie im Gię nada ich fkłonności droga Np A wa AM Syda. 
3; Choć zła błędna którą lud ten z praw moich bóczy Gedi ża sd diora na e, Ta 

Pogańfkiemi poftępki, iak na złość ini w oczy A Rusi miarik H s REAU RE Kuuy M 
Ofiaraiąc w ogrodach, á nie w' inoim domu i PA Ha Pó: pa éd C aan 

W kościele, lecz kędy fię podoba znich: koma, ik w hca i są wprzody zwali fi pogany, 
W Pogańfkim gaiu albo w iakira wirydarzu, Bto ao rm a tu fię błogofławi j 

Na murowanym z cegieł iakim chcą ołtarzu, W t Mo. kóż zd h BRA OAPAWAGIÓE wiławi. 
A nie z całych kamieniiako tey ftrukttury = Pis a a T OSA przyfięga 

Prawo każe wyznaiąc tym fprawcę natury Zed: 20 v, ż5. Niedbaigo Ru m Ac ad da A „da spoks 
4. Sypiaią także w grobach y w baiwochwalnicach < A kiiin ke ng AŻ ię pr IWER 

Gdy chcąprzez fen oiakich wiedzieć taiemnicach. |y oe E nt, zd poyda M 
Swininę iedzą gardząc w tym uftawą Bożą, i Pana 4 rybi As 7 w Jwięty i 

Poki Pannierzekl iedźcieco przedwas polożą Pacżtówą | O A 3r meke Jig rangig być p rarznigiy, 
Pogańfkich praw zwyczaiem {we naczynia mażą, IT. to Dowiem mówi Pan ftworzę nowe nieba, 
A zakonu Pańfkiego niemaią pod ftrażą, 


Nową ziemię, na dawne pamiętać nietrzeba, 
GR: P Y na myfl nieprzypufzcezać „dziebi 
By fie firzedz nieczyfłości nawet powierzchownej D tx e7 i yAn ale A Saik 
YJĘ pog a wis 4 Kta h AEE 
Nim naftat [posob lepfzy czyfłości duchotwney, Bo dż A zek w i TE worzę, fwieciey 
Którey niezachowuią obłudni Faruże € Jeruzrlem bym z niey miał wesele, 
5. A mijaiąc proftego człeka mówią: nuże 


19. Y lud z którego bym fię ciefzył iak w kościele, 
Wara nietykay fię mnię boś widzę błotnifty, 


Y niebędzie tam ftychać płaczu, harzekania, 
A fath fprosnieyfzy w duchu iako wieprz riieczyfty. b rakie Slas Pa ye wałami: 

Jakich z dymem rozpędzę, y: poydą pożarem T Go 5 e r OS y ftarega piP (czekt. 
Gniewu mego gdy łafki pogardzili darem AR wieku (lryfusowym w/zytkich wieczność 

A ten ogień cały dzień toieft nieuftanny 


Bo z dziecińitwa kto fto lat żyie, ten umiera, Eph: 4. v. +3. 
i i i 4, Gdy mu młod: -astia czerit ta 3 
Będzie gorzał w nich nakfztałt fiarczyftey fontanny, y młodą y krasna czerftwość czas odbiera 
Oto dekret przedemną na to podpisany, 


Niedarmo, tylko na śmierć, co życie odbierże, 
6. Niezamiłczę aż będzie w fwiat promulgowany A Tam zaś jiniy MAR człek e zupełnej mierze 
7. Y oddatn wat y oycom wafzym winy miarę, f ja j ay dojk Bee zy Ji nak, zaw) ze wieku 
Zeście diabłóm po górach dawali ofiarę razie nieprzebywa ani ubywa nic człeku, 
8. Mnie powinna mówi Pan, ićdnak iakby w gronie 21 Tam będą ftawić domy, y miefekać do WON 
Kto znalażfzy nafienie był okrzyknion o nie: 


Sadzić winnice y z nich żyć pewniey niż z roli 
Nie zagub gó! albowiem w nim błogofławieńitwo, 


22. Nietak iak na tym fwiecie, kto fobie wyftawi 
9. Tak fług moich dochowam w fynach doftoieńftwo, Dom:y umrze drugim go rad nie rad zoftawi, 
Zeby pofiadło Judy y..Jakuba-plemie 


Zafzczepi fobie ogrod, gdy go z życiem zbywa, 
10. Góry jerozolitnfkie y przyległą ziemię, 


Kto infzy iego pracy owócow zażywa. 
Na którey będą dla trzod fzopy y ftodoły [Bo BE każdy fzcżep prawie ieft drzewo żywota 
Czy dlù owiec Chryflusa oteczarnie, kościoły, Którego bpdiig ludzi ożywiała cnota oi 
Na dolinie Achora gdzie Fozwe Achana Hsw:z:v.2z. Procz SAY niesmiertelney, takiegoż y ciała, 
Kamienowat v (palił za rofkazem Pana „_ Tak każda fprawa fwiętych będzie wiecznotrwała, 
Będzie bydło moiego ludu mieć łożylko 23: Niebędą POZA robić, nawet y rodzenie 
Toieft na mieyscu kary, [poczynek, pafłwijko, Niebędzie Żeby miało ky, ttrudzenie lg 
ir. Awy, którzy, mówi Pan, zapomniawfzy mniescie | Natury iak w tym ZYCIU (DEOMIE przedfew zięcia 
W grzechach, y góry fwiętey odftgpili w mieście W yżfzego textu że tam uiebędzie dziecięcia 
Z kościołem 4 fortunie ołtarz fwey Bogini Y Pin w kwangelij przyswiadcza tey mowie 
Wyftawili z ofiarą iak-pogańftwo czyni, Że tam żyią w bezzeńftwie iako Aniołowie Matsa4.0.j0, 
2. Porachuie was ihieczem, z pogany wytracę, Bo fą plemieniem Bofkim tak błogofławionym 
Przeto że gdy was wzywain, do ferca kołacę, Ze iaki kto ma rodzay z ka ieft w życiu ohym 
Nieodpowiśdacie mi, y fłuchać niechcecie, Więcey njespodejéwa bę PSAMI Boga profi, 
Czyniąc w oczach mych coraz więkfze złenafwiecie. 85 Bo wylichąm mówi Pan nim fię kto czym głofi, 
13. Oto mówi Pan flugom moim {prawie gody, 4 gdy APRA zebnią tam czego.dla fiebie, IŁ 
A was czekaią w piekle niefkończone głody, | To fę ga nas przyczyniać mogą fwięci w Niebie 


A Fan 


zechy 


os 
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A Pan mówi nim w proźbiekto z nich rzeknie fłowo 
To milofierdzie moie wyfłuchać gotowo. 

25. Kto tu jak wilk z baranem albo iak lew zwolem 
Zyt w roźności, tam zgodnie bedą żyli [połem 

A wężowi chleb ziemia, gdy mn tego chleba 


Piekło piec nieprzeftanie bo nie fięgnie Nieba 
Toief bies z potępieńcy tak wąż y zwierzęta 
Niezafzkodzą tym których przyimie ziemią fwięta. 


ROZDZIAŁ LXVI 


Zydom gańi'nadzieie że Chryfłus miał fłary kościoł od- 
nowić, y ofiary ich niezbożne wymawia y wielu do nie- 
go nawwocenie mocą Boga, ktory fig także z fiJoim rodzr- 
niem oznaymia y nowemu kościołowi obiecuie b ogofła; 
wieńfiwo y żywot wieczny, á zlym fgd ftrafzny y pole 
pienie WIECZNE» i 
I. TO mówi Pan że niebo tronem moisy chwały, 
A podnożkiem nóg okrąg ziemiowodny cały, 
Coż to za dom Którymi wybudowść chcecie? 
Có za mieyscę fpoczynku fpraw moich na fwiecie? 
Tvieft że za Ciwyfłusa przyisciem kościoł fiary 
Tufza mieć oflnowiony żydzi y ofiary, 
Wiec ich narefźcie Prorok to mniemanie zbija 
Sławiąc niezmierność Bofk;z ktora zamiar mija 
IW [zelki, niepotrzebniąc na fpoczynek domu 
Spraw nieuftannych tw (wiecie, wietayno nikomu, 
2. Wizytko mówi Bog moia ręka uczyniła, 
W fżytkó yý utrzymuie teyże ręki fiła, 
Według fwey naznaczoney przy ftworzeniu miary; 
Więc że niepotrzebnie domu y ofiary. 
Ale na kogoż weyrzę okiem miłofiernym? 
Chyba na tego có ieft u (wiata mizernym, 
Ubożuchnym, á oraz Żałuie za grzechy, 
Y drży na fłowo moie czekaiąc pociechy. 
3 Grzefznik hardy choćby mi ofiarował wołt, 
lakby żabił człowieka to umnie pospołu. 
Choćby mi zarznął kozła, barana lub cielę, 
Iakby psu mozgu dobył tak to waży wiele. 
Choćby ofiarę z roli dał w chlebie y winie, 
lakby krew lał na ołtarz bijąc wieprze (winie. 
Nawet choćby kadzidło na ofiarę palił, 
lakby miafto mnie w grzechu fwym bałwana chwalil. 
To wfzytke lud moy obrał w drodze którą fpiefzy 
Na zgubę, y brzydkością dufzy fwey fię ciefzy. 
4. Y ja też im wybiorę takie urąganie, 
Co fię go barziey chronią tó przepufzczę na nie, 
Ze choć mówię do ferca, nikt go nieotwiera, 
Y czego ja nielubię to barziey obiera, 
5. Słuchaycież Pana którzy drżycie w iego fłowie, 
lak pierwfi Chrześcianie tak Apofłołowie, 
Co mowią bracia wafi, których złość fię brzydzi, 
A dla Jmienia mego, wami, fo ieff: Żydzi: 
Niech fię prawi Pan w wafzym rozfławi kościele, 
Poznamy po tey prawdzie ztąd wafze wesele, 
A oni fię wprzod fami przed fwiatem zawftydzą, 
Y zburżeńiem fwoiego króleftwa ohydzą. 
6. Głos ludzi w tenczas z miafta pożaru zawoła, 
Głos uchodzących także Aniołow z kościoła, 
Głos pomiefzauy przytym z ludźmi y Anioły 
Ozwie fię zemity Bofkiey nad nieprzyiacioły, 
A wierneinu ludowi pociechy tak wiele 
Przed narodami z pierwfzych Chrześciań w kościele 
7. Nim rodzenia czuł nowy kościoł bol męczeń/ki, 
Zrodził ma fyńa żywot bez bolu Panieńfki, 
8. Kto kiedy takie dziwy fiyfzał iak będziecie 
Mieć fkutek, y kto widział rzecz podobną w fwiecie 


Azaż ziemia w jednym dniu wyda plon doyrzały, 
Lub która matka razem zrodzi narod cały? 
A fyon iak brzeimienny żywot zrodził fyny 
|  Tyfiacami w fwiąteczny dzień iedney godziny 4% > 
19 Izaliż ja mówi Pan który moc rodzenia 
| Daię innym nierodzę fam fwego pletnienia, 
VY rodzeńia Osoby tøtorey mam moc dzieln 
| Ze iey daig iflote fwoię nierozdzielaą 
| Trzecia z teyže ifłoty wynika bo ktoby 
zcejje rodzeniem iednoczył osoby? 


Rożni a 
flota bez osoby nic czynić niemoże 

Ten z pochodzen iem maia rod Osoby Boże, 
| Skazniąc nañ iw iedynym Bogu Troycę fivietz 

Zgodną ż rozumem lidzkim chociaż niepoiętą. 
Więc nietylko Bog w fobie ma rod niewytbowny; 

Ale y w ludziach nawet ma rodzay duchowny. 
ro. Przeto z Jerozolimą wzblidaycie wesele, 

Cielzcie fię którym miło żyć w nowym kościele, 
Raduyciefię co macie nad nią żal nietnały 

ti. Sfiycie pierfi iey pociech y tak wielkiey ch wały. 
ra. Oto mówi: obrócę Pan rękę pokoiu 

Na hię zdroy chwały dła was fłodkiego napoi. 
3. Na łońie was piatować będę iako dziecie, 
U pierfi różnych pociech że mnie ffać będziecie 
lak matka ma z dziecięciem piefzczocy niewiescie, 
Tak ja was ciefzyć będę w Jeruzalem mieście. 
14. Obaczycie na oko y ferce radości 

Tey dozna, gdy rozkwitną ż mogił wafze kości. 
Na czas ciał zmartwychwftania iak ie ręka Bolka 
| Podźwignie y przywroci całość im do włofka. 


ną e 


A zaś nieprzyiaciołom (wym taż Bofka ręka 
Da fię we znaki bo ich potka wieczna męka. 
8 Oto Pan w ogniu na nich czy ogniftym wozem 
Natrze z całym Anielfkich woyfk (woi obozem 
16. Strofowaniem ich iako piorunem opali 
| Że nä niego famego w ubogich niedbali. Met: 25. 
Przytnie y frogih nanich dekretem iak mieczem 
Pod padaiących podeń liczby niedocieczem 
| Co fię mieli za czyftych w pogańfkim obrzędzie 
W ogrodach pod zamknięciem potym iawno będzie, 
Iak fwininę jadali, nawet fžczury, myfzy, 
W/ezdrgnie fię kto y o ich ftrawieniu ufyfzy. 
18. Ja mówi Pan przybęde toieft na fąd żwawy 
A bym ich nawet myfli A nietylko fprawy 
Ze wfzytkiemi narody zgromadził ze Świata 
A to znać na dolinie Rawney Jozafata 
|, przyidą y obaczą w tenczas chwałę moią, 


Joel: % 


19. Y położę znak na nich którego fię boją. 
Toiefl krzyża [więtego znak uyrzą na Niebie Mit: ap 
| Znarżekaniem nórody niedbałe o firbie 
Ale pośle, wprzod do nich tych, którzy zbawieni, 
Czyłi do wiary fwiętey bedz nawróceni 
Za morze do Affryki y w Jadyą całą 
Niech y Rowa Bożego zafzczycafię ftrzałą 
Do włoch y Greckiey ziemi w dalekie Jnsuły 
Które o prawym Bogu nauki nieczuły 
[nemas żadnego chwały moiey chdu, 
Temu Apofłołowie oznaymią mię luda 
Braci wafzych Chrześcian ze wfzytkich nóródow 
_ 20. Przywodzić będą mocą wiary fwey dowodów 
Nawrócony z fwych błędow lud różnego ftanu. 
lakby drogie ofiary przywiedzione Panu 
| koniach, wozach, mułach, lektykach, y karach, 
| Do góry Jeruzalein fwiętey niby w darach 
Pełne czyfte naczynia w dom Boży kto zdoła 
Przy wie- 


Aazaa 
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Przywiedzie toief chrzczonych ludzi do kościoła Aie nowym fediiakże, nieftarym obrządkiem, 
21. Z nich wezmę za kapłanow y Lewitow wiele, Tak Żyiąć każdy wierny doftąpi zbawienia 

Patrz iak niewfzyscy wierni kapłanmi w kościele Y przypufzczony będzie do mego widzenia 
Wedlug zdania kacerzow niew fzyscy Lewity Z kąd gdyby im ciekawa myfl kiedy wyciekła: 

Ale rożne kleryki więża akolity. 24. A z Nieba choćby na czas zayrzeli do piekła? 
22. Tak nowe Niebo, ziemię, mówi Pan uczynię |Uyrzą tam potępieńcow w iakiey trzymam ryzie, 

Toieft kościoł Chryffusow iak nowe naczynie Ze robak niesn:iertelny im famnienie gryzie, 
Y różny od ftarego w nim urząd kapłańlki Ogień co nawet dufzę pali niewygasnie, 

Poftanowię na wybor przez lud Chrześciańfki. _ Y. tak ten kontentuie widok fwiętych-właśnie, 
23. Y miefiące y fwięta' poydą fwym porządkiem , |Jak frogich beftyi widzieć utarczki lub fzczwanie, 


Ale | Zkądpatraqcym niemałe ukontentowanie. 
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„MIA A PR 
Ktorego jmie z Hiebrayfkiego „firmiahu, to ief: wywyższenie Pańfkie znaczy, dla poswięcenia w żywocie 
Matki na taki urząd Prorocki y kaplańfki, 6 żebj upominał lud fiwoy zepsowany przed zburzeniem Ierozoli= 
my y niewolą Babiloń(ka. Prokopsusz, Ifbrus. Mzes Kimi, y Abulensis, jemu przjznaią. napisam:e, 
czyli zebranie z kronik sigg Krolew/kich,y Psalmow niektorych zloženie, życie wiodł czyfłeod poswięce- 
nia bez żadnego cięższego grzechu, y bezżeńfkie mowi S. Atanazy ferm: 4, contra Arium, zył lat bli- 
fRo 60. za piąciu Krolow ludzkich, na konieć w Tupanis miescie Egiofkim, gdy reszcie ludu fise- 
go zbiegłym od poimania y niewoli B abilon/kiey. groził za niewfanną niewierność ofatni% karą 
Pana Boga, od tegoż buntu ukamionoiwany M; czennik S. iak tego dowodzi S. Hier. Tertul. 
pga w lekcye keplańfkie na Niedzielę 3. pofłu. S. 
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inni, roku fwiata okolo:2370. Bierze fig ta xi 
3 J2 ć ć 


ROZDZIAŁ I ft, Rzekł Pan: coż w obiawieniu widzifz moy Proroku? 
A CZ Ẹ ; Widzę rozgę czy berło przy otwartym oku. 
1. Rodzay, poswięcenie w żywocie matk i Pw wę e ; 
todz VP 4 i K Yrgo ne j eJerem a/za, 1a. Dobrze widzifz Pań mówi: bo też ja baczenie 
y wezwanie na urząd Prorocki, 9. dotknienie uff pali Aam na pogróżek moich prętkie uifzczenie 
cem Bożym, 11. widzenie Jerozolimy tw podobień-| „| Co wid; A S Rizo e aeea El Giay 
fwie garca wrzącego, 17. utnocnienie tegoż Proroka t3, Co WAŻ izoze Pya € 8 ; , 
WANE 21 RA kaznodzieiom fłuż t A połhocny wiatr przy him żar poddymaiący. 
1. GŁowa Jareciktea 4 Belcyi lud. y 14, Pan mówi: bo też wfzytkie licha od pułnocy 
ś Katili oao Adatok A Beniamina: Na zburzenie was idą w nieprzyiacioł E 
a Sao Pańfkie ftało fię PA dni Jozyafzà "i r5. Co ich wzbudzę że przyidą każdy z fwoim tronem 
"R x vta w bratmac 3 
Kròla Judzkiego niegdy do Jeremiafza ; Rządow, które założą w brämaçh pog oyong, 
Y trwal rockiego ducha w nim t iesci Aż zawre Jeruzalem z całą ziemią Jadzką 
| ały prorockiego ducha w niin te wies s > ; ; 
3 AŻ dó Śdeczniza HER E E W tak frogiin zamiefzaniù wylaną krwią ludzką, 


; , cy tə zawa iak garnek rozwali 
7 iedno, kiedy ten król był w niewolą wzięty z pt nerit oE Siwa Eaki 
Do Babylonu z ludetn, ten zaś Prorok fwięty wią: na E U Gl zabężi p fo 
W pietnaflym iefzcze roku wedłig Hieronyma 16. W teh czas piorunowemi y ja zagrzinię wy 
Serami Ar: młodziuchny Prorofiwa Wima: Wyinawiaiąc błąd aż go wybiję im z głowy, 
ETH SA ES y ~ OD VeL Y „| Ze mię prawego Boga fwego odftąpili, 
4, Rzekł mi, mówi Pan; biżem ftworzył cię w żywocie : o zdaj ra ; 
poe i L PR gai y pt 5 A dziełom fwym pogańlkie ofiary palili. 
5.Matki twoiey, przeyrzałem wiakiey$ miał żyć cnocię Ù A t Bodkazefz fily na przepowiadanie, 
"a mięć nrp RAN BÓR O ŁAM 18. Nięboyfię! ja cię wzinocnię, żebyś ńiedbał na nie, 
Pogwięcić, y nafogon A porisiem prasznatzyt, lak forteca, mur z miedzi, źelazna kolimna, 
6. A Jamern eg; wą Ay Panie MANY Roze > 19. Z którą walcząc ich hardośćħñie przełamie fzumna 
a r a fłowa PA, nie może. ikrólow Judzkich, kapłahow, y całego ludu, 
pa LEK ACC SK pole Y, > Bom ja z tobą który cię wybawię z ich trudu, 
Widzianey taiemnicy w Bogu Troycy Jwigteys Zeremiafz z imienia ief wynioflosć Bofka, 
zyk Pa zj parogo Ata PC l Przy ktorey z kaznodzieiow niech fie nikt nietrofkas 
rala chyba ko alare adam fana, | caya fa Aaiya lon ru 
ą Aa à i ran > ftar ie fiebie wynofić. 
Bo gdzie y z czym cię poflę tam będziefz wymowny; Byle ję ROZDZIAŁ s" I 
8. Nieboy fię tych narodow iak inni Prorocy, NNA . 
Ja 2 tobą, wyrtę cię z ich by nazwiękfzey mocy. Ciefzkofię żali mieniem Bofkiw na odfigpftwo od Bo- 
9. Natychmiaft w wargi byłem ręką Bolką tknięty, ga luda (wego do bałwochwalftwa yoffiar czartowjkich. 
Znać tym palcem ktorym fię nazywa Duch fwięty 11. STałofię Rowo Pańfkie, do tnnie: idź Proroku 


10. Rzekł Pan: owożem ci dał w ufta fłówa moie, a, Wołay na Jerużalem w tymi moim wyroku: 
Byś narodom nie krwawe wypowiedział boie, Pamiętam na twę młodość, małowierny ludu, 
Zburzył grzechy ich króleftw wyrwał y wyplewił | Gdym cię wywiodł z Egyptu pofilaiąc w cudu. 
A zbudował koscioł moy, y wiarę rozkrzewił, Zak mi y tey miłości którąm cię ulubił, 


Y prawa 


KAY 


ge mz 


br 


Y prawa megò fobie przymierze zaflabił, 
Zazaiwlzy iak Wieniec tey przyiaźni w pufzczy, 
3 Ze miałe:n poswięcóhy mieć profit z tey tłafzczy. | 
A ktoby mi tych pożarł pierwiaftkow pociechy 
Nie ufzedłby fam winy jak za wielkie grzechy. 
4. Słuchay domie Jakuba cò do mnie znalezli 
5. Za nieprawość oycowie wafi tak rozwieźli 
Wfzyscy, że odftopili w wyftępkach odeinnie, 
Y zawiedlifię w fwoich nadzieiach daremnie, 
6. Y nie rzekli dziwiąc fię: cóż to za Pañ taki? 
Co nas ż Egyptu pulzczą zarofemi fzlaki 
Iako przez cień okropny fihierci przeprowadził, 
Gdzie fię żaden z żyiących ludzi nie osadził, 
7. Y przywiódł nas w tę ziemię żyzną przy Karmelu 
By dał naylepfzą cząftkę (wiata jzraelu. 
A wfzędy żmazaliscie to dziedzictwo Boże 
Taką obrzydliwoscią grzechow iak byś może. 
8. Paiterze ńawet ludu ftroże praw kapłany 
Zampomnieli mię wrożąc przez nieme bałwany. 
9. Przeto mówi Pan z wami chcę fię fądzić iefzcze 
Za gorfze niż pogańdkie wafze duchy wiefzcze. 
10. Podźcie do Cetym jnsuł y pogan Cedary, 
tr. Czy odmienili fwoie Bogi y ofiary 
Choć fałfzywe, á przecie lud moy tak zuchwały 
Odmienił mię na posąg zafzczy* fwoiey chwały» 
12. Zadziwuycie fię Nieba niech was żale wzrulzą 
Przypuľzczone od ziemi, y bramy wam fkrufzą 
Ze popełnił naygorfzych zbrodni lud moy dwoie: 


13. Odbiegł zdroiu żywego muie. nad wfżytkie zdroie 


A pokopali fobie iak bydlęta nogą, 
Studnie takie co wody zatrzymać hiemogą. 
14. lzaliż moy Jzrael jet za niewolnika 
U nieprzyiacioł fwoich którym pofzedł w łyka, 
15. Ze nad nim Afyryilkie Chaldeyfkie lwy ryczą, 
Ciefząc fię z miaft wydartych y kraiow zdobyczą; 
16. Memfy Egypfkie, Tafuy (ciągnione w granicę 
Zmazały bałwochwalitwem kray iak nierządnicę; 
Gdy nie do Pana Boga (wego w nagłym czafie 
Lecz do pogańfkiey tylko pomocy udafię, 
17. lzaliż cię nie równa potykała kara 
W drodze z Egyptu kiedyć uftawała wiara, 
18. A y teraz co tobie do Egyplkiey wody, 
Y do rzek Babylońfkich tak mętney ochłody: 
19. Sama twoia złość w grzechu ha cię groza froga; 
Poznay iak ci zle, gorzko, żeś oditąpił Boga 
Niemaiący powinney mówi Pan boiaźni 
Moiey, niechże zuchwałość ta cię barziey drazni, 
20. Ześ zdawna łamał jarzmo które na cię włożę 
Y rwałeś wodze mówiąc: niechęć fłużyć Boże! 
Na każdey górze ziemfkich pociech w cieniu drzewa 
Podlegałeś pokusom iakie nierząd miewa, 
Przekładaiąc nademnie wizytkie tę pociechy; 
Które cię w bałwochwalikie przywodziły grzechy: 
21. Jam cię fobie zafzczepił za fwoię winnicę 
Z kądżeś fię odmieniła w taką nierządnicę? 
22. Choćbyś fię blechowała nitrem boryt zielem 
Farbierfkim nie przymili(z mi fię tym fortelem. 
23. lak fimiefz mówić nierządne miafto jeruzalem: 
Zen ja nie teft do tychczas zimazana Bańlem. 
Patrz na flad twoy w dolinie Ennom piekła lochu 
Gdzieś czyniła ofiary z dzieci fwych Miolochu 
Srogiemu bałwanowi. patrz na twoie drogi 
Wietrząc niby cielesność (wę zwierz prętkonogi; 
24, Lub gdy miefięczną porę cznie ofieł leśny, 
Leci oflep, A łowiec tam czeka nań wcześny« 
25. Nięobnażayże nogi, nienaleway garła, 
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27- W bałwanach á nie w 
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W te 'czas gdyby cię ta chuć pogańfka naparła. 
Rzekłas: zdesperowałatń! bo czy to podobna, 
By iak bałwan do grzechu przyńęta nadobna 
Nieprzeitogła mię pod czas, którą ja tak lubię, 
Ze poydę za nią nawet y ku wieczney zgubie. 
456. Witydź fię iak złodziey w więzach że Bogu przynęte 
Te uwłoczyfz, który ieft dobró niepoięte, 
Boz niego wlzytkie dobra pochodzą w itworzeniu 
A ty ferce zatapiafz w kropli, hie w ftrumieniu 
Takiego wyrażaią W fwey hańbie złodzieia 
Króle kapłahy wafze, których jełt nadzieja 
Bogu, y mówią do drewna 
Czy kamienia: oycze nafz w tobie ufność pewna! 
jA do mnie fię w tey czesci obracaią tyłem 
_ Boga prawego co ich z nicżego ftworzyłem, 
Chyba że już oftathia nędza przyidzie na nie 
Dopiero zawołaią ratuyże nas Panie! 
ag. Gdzież fą Bogi toscie je porobili fobie 
| Czy obrali, niech że was ratuią w tey dobie, 
[le miaft Judzkich, tyle bałwanow liczycie, 
Niechayze ód złych przygod obronią wam życie. 
29. Ale nacó fię opor wafz w rozmowie fili, 
Dosyć na tym żeście mię wfzyscy odftąpili, 
3o. Daremniem was y karał, bo nie mafz poprawy, 
Miecz wafz pożarł Prorokow moich iak lew krwawy. 
|3r. lzaliżem ja w pazczy dzikiey was osadził? 
A nie raczey do ziemi obfitey wprowadził, 
32. Za coż wię odbiegacie? izaliż dziewica 
Zapomni ftroiu fwego czy oblubienica 
Welonu pierfi fwoich? który w zamian wieńca 
Odebrała ża prezent fwego oblubieńca. 
A lud moy żapomaiał mnie z którym ja przymierze, 
| Scifłe zawarł tak dawno, iak w małżeńtkiey wierze 
33. Czerhażfię przecie ftarafz udać za niewinne 
| Stworzenie, kiedy złości fwych nauczafz inne, 
okazje idatność czyttego gołębia; 
34. A krwią zbroczone (krzydła mafz iakuiaftrzębia, 
Którą ia krew niewińną nie w ziemi w frzod locha 
| Znalazłóm lecz naywięcey w dolinie Molocha 
Bałwana, żeś mu ż dziatek dał ofiarę wsciekłą, 
Procz zabitych Proroków iak fię wyżey rzekło. 
35. A tyś rzekł: jam bez grzechu niewinnie ponofzę 
Na fobie gniew twoy Panie oddalże go profzę. 
A przeto ja fię ż tobą fądzić nie przeftanę, 
Ze mowiąc tie zgrzefzyłem poznafz w tym naganę: 
36. O iakoś fię ftał nędzny y zawftydzon frodze! 
W powtorzoney z Affyru y Egyptu drodze 
Ucieczki twey do Pogan, bo iak wtę tak w owę 
32 Zawiedziefz fię, aż ręce założyfz na głowę, 
Wtaki wityd, w taką hańbę Bog twoie nadzieie 
Obróci, żeć fię od tąd opak wfzytko dzieie. 


ROZDZIAŁ II. 
Toż wzywanie ‘Synagogi pod podobieńftwem nierządni- 
cy da nawrocenia prowadzi, Á przez Chryfłusa łafkę 
| obiecuie w kosciele. nowym. 


nw p w mn 


1. |POspolicie gdy żona odftępuię męża 
Z innym żyie gniew na fię pierw(zego natęża, 
Ty ludu moy choć z wieląś biesow cudzołożył, 
Przyimę cię byleś mi fię w pokucle ułożył. 
2. Patrzay gdzieś bałwochwalitwu niepodlegałiefzcze, 
| , Przetom na ziemie twoie ftrzymał rosy, defzcze, 
. Mówmi tylkó: oycemeś fwoiego dziedzićtwa, 
Wodzem z Egyptu w wierze moiego dziewictwa. 
5. lzaliż fię na wieki będzie(z na mnie gniewał? 
Któryś zwykłe ku grzefzaym miłofierdzie miewał, 


Aaaaa2 Otoś 
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Otoś rzekła á przecie wiele złego broilz, 21. Przeto głos ich po drogach fychać narzekania: 
lak możefz pokazuiąc że fię mnie nieboifz, Ze tak zgrzefzyli Panu bez upamiętania, 
Y rzekł do mnie Pan, żo tefi do „feremiafzu 22, Nawroćciefię fynowie á ja w was poprawię 


A to za dni Judzkiego króla Jozyafza 

W lat trzydzieści y ofim od zburzenia Pańfiwa 
cjzraelfkiego mocą Afyrow pogańfiwa. 

6. Przetó Pun Prorokowi rżekł jzaliś widział, 
Co mi broit ]zrael żem go znienawidział, 

Porzucił mię, pofzedł w fwą zarowno z Pogany 


Przeftępftwa, żeby żaden nie uftał w mym prawie. 
Oto my przychodziemy do cię, £o ief? Ciryfie 

23. Tyś Pan nafz, ń:co zwodzą nas kłamcy zaifte, 
łako góry wyniofłe y wielkie przefzkody 

Nawrócenia nafzego z innemi narody, 
Prawdziwie w Panu Bogu nafzym Zbawicieiu 


Cudzołożąc po gòrach y gajach ż bałwany. Zbawienie przyfzło fwiatu zwłafzcza Jzraelu. 
7. A iam rzekł, wróć fię-do mnie przyimę cię niiećnoto! 24. A żeśmy nieprzyięli, więc nas zawftydzenie 
Niechciała fię złość wrócić, wzgardziła ochotą, Potkałory całego narodu zburzenie, 
Co widząc ieyże fioftra przefiępna Judea, Ze co nam oycow nafzych od dźiecińftwa praca 
8. Ze od rożwodu pierwfzey upadła nadzieia, Zdobyła dobr wfzytkich w tym zburzeniu utracą, 
Pofzła odemnie zwykłym prawa przeftąpienien 25. Y pomrzemy w rey hańbie, á wftyd nas przygali, 
9. Cudzołóżąc w bałwanach z drewnem ykamieniem.|  Ześmy zgrzefzyli Panu y oycowie nafi. 


Z tym wfzytkim niechciało fię fzczeryin fercem Judzie| A z urodzenia w teyże zaciętości trwamy 
11. Nawrócić do mnie, ale żyć w kłatnttwie obłudzię,| Aż dotąd, y Pańfkiego głosu nielłuchamy, 


Y rzekł Pan: że Jzrzeł chociafz rosprofzony R OZDZIAŁ IV. 


tr. A iednak względem Judy usprawiedliwiony. i ; 1 : 
a, “i W yi uty niezmyfloner zi Chaldeyfka in- 
13. ldź ña pułnocne kraie kędy to ftalofię IB zihoa do pok + hiezmyfohey, zwi yka 


an e E ak ; % kursyq ktorg ópisuie firafzliwie iak więc kaznodzieie 
Rosprofzenie, A wołdy w natężonym głofię: e, , i 4 
ef wej” (firalza lud za grzechy żeich przynęty iakbałwanyprze= 
Przefiępny Jzraelu nawróćfię do Pana! za A 
PEN mię ż klada, grzefzący nad Boga prawego. 
Bo ón fwięty, twarz jego będzieć przebłagana, kogut N ra 
W E REŻ ze I. JEżeli fię powrocifz dó mnie Jzraelu, 
Y nie będzie fięgniewał' na cię Pan na wieki, M ROT 3 
CZW M j ć Nawracayże fię fzczerze z złych nałogow wielu; 
13. Byleś od nawrócenia fain nie był dałeki, gs” dbz ZACH 
? ż WEWY Gr Do poiśdnania ze mną, ieżeli przefzkody 
A poznał tę nieprawość żeś odftąpił Boga, TO Arid niTer 
i . SKI Oddalifz niewzrufzą cię naywiękfze przygody. (dku 
Y ftała fię rozwięzła na zgubę twa droga. sis 2 ZAP 
SDA a TAA y 2. Będziefz przyfięgał w prawdzie, w fłufzności,w rozsą 
14. Nawróćcie fię fynowie do innie iik do oyca! x , 
BEA Bo przyfięga nie ważna bez tego porządku. 
Doznacie że nie będę dufz wafzych zaboyca; se - veg: 
i A | c: lako gdy kto przyfiega choć w prawdziwey rzeczy 
Ale iako mąż każdey z nich oblubienicy RZ oaza sa I 
A zę ROH Lecz nie fłufznie, że kogo zabije, fkaleczy, 
T calego koscioła w teyże taiemnicy, KB CIAS iodail G zeh 
, S a Albo chociafz w fłufzności y toprawdzie á że i 
Wezwe was mowi Chryflus; poiednemu z miafta AZ i ni Sinis 6 
i "ASM Kto przyfągł nie rozsądnie, to tef bez potrzeby, 
Nawróconych narodow gdzie wiara naraka s = AYA- ES 
p ; lai Tak porządne w przyfięgach tmaią być dowody 
A po dwu zpokoleńia to iefł nie po wielu > 


Za które Jzraela pochwalą narody. 
3. To Pan do Jeruzalem y calego Judy 

Rzekł, aby mu fłażyli wiernie bez obłudy: 
Dobywayciemowiny nie fieycie na ciernie 

Słow y fpraw wafzych, boby ginęty mizernie, 
i Obcinaycie w was ferca z pogańlkich nałogow, 


Nawrocouych do Pana w cołym 27 zraelu 
Y w prowadzę na Syon czyli do kościoła 
w Bo gora w Jeruzalem temu nie wydola. 
15. Dam'wam Pafterzow według ferca mego pratvie, 
Którzy was paść nauką będą w moim prawie. 
16. A'gdy fię rozmnożycie w wierze Chrześciańfkiey 
laż y wzmianka uftanie w tenczas Arki Pańfkiey 
Z obrządkami fwoiemi-ani w niey nadzieie 
Mieć będą y niewiedzieć kędy fię podzieie, 
17. Tylko na Jeruzalem nowego koćcioła 
lak tron Chryfiusow będą pomnieć wfzyscy zgoła i 
Z kąd wiary fotętey ioyfzły w fwiat pierwfze dowody)? 
Y nawracać fię będą weń wfzytkie narody 
Nie idąc gdzie fkłonności ferca im fię droga 
Sciele, ale za wolą tylką Pana Boga. 
18. W on czas poydzie Dom Judy w pałnoc Jztaela, 
Y przyidą wraz do ziemi którą z inaych wiela | 
Nadalem oycom wafżym, 4 toci połowie 
Z Judei rodem fwieci fy Apofiołowie S- Hiir: Lys: 
Co względem Jeruzalem [zli w Jirony połnocne 
Miosąc w przod rósprofzonym. żydom pełnomocne, 
Po lwo o Chryfúsa ażchy wraz z niemi Na złupienie narodow do oftatniey fkóry; 
owrocili do owey Fatzey gornèy ziemi j | : 3 | ZA 
Gdzie przy wmiebowfąpienju ojców ich wwprowódzsł | Miata i Alki łowów 
pe -e Š rai ŚJ Na 4 mi i bać 8, Więc płaczcie! narzekaycie wdziawfzy włofiennice! 
no WW FU miewa aeia a Ze gniew Bofki wymierzył na was wę prawicę, 
Przyimę, y dam dziedzićtwo w który Serafin o a r EN í BRR ; 
Zwał oycem, wnidziefz za inną y niebo ofiędziefz, ro. Rekłeń ach, ach, ach, Pihi nie bez przyczyny 


Ale i: być może? gdy iak żona męża 3 ę 3 
R A gdy A A E Powtarzatąc bo ten Pan iefi w Troycy iedyny 
Tak Jarael mią Wegardził y gniew moy natęża, 


Zeby gńiew moy iak ogień niespalił tych głogów 
Któryeście wzniecili y oycówie wafi, 
A nikt tego pożatu potym nie ugaf. 
A że to przyjdzie na was za wyftępki wafza 
Y.ja zapalczywości moiey nie przygafzę. 
. Oznaymcie w Jeruzalem, y po całym Judzie 
Trąbcie na trwogę wielką, wółaycie ha ludzie, 
Niech kto może na głowę do fortec ucieka, 
Y tain nieprzyiacielfkiey inkursyi czeka. 
Przeto umacniaycie fię wfżyscy ku obronie, 
6. Podniescie znak woienńy z murow na Syonie, 
Ale prożno, bo mówi Pan, że od pułnocy 
Przywiodę złe na ftarcie wafzey wfzełkiey mocy» 
7. Powftał lew z łoża fwego Nabuchodonozor, 
Co wywarł na pożarcie was pafzczę y ozor, 
Y okrutne w fwych łapach wyciągnął pazury 


Co iepyzod 
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IEREMIASZA 
Co wprzod a to poselfiiwo flat feremiafza 
A on go pošobnymze 
Daley mowi: izaliż zwiodłeś lud twoy Panie 
Y w Jeruzalem mówiąc pókoy”nie uitanie? 
A owo miecz przeniknął tías prawie do dufzy 
Któvey fałfzywe wrożki niezyadły katufzy. 


Ir. W on czas wyrok twoy'rzekuie: wiatr fuchy y frogi 


Nie do przewiania ludu, ale nifzcząc drogi 
Zaymie do Jeruzalem duch moy zapalczywy 
t2. W'nim przyidę, y nakażę 
13. Oto iak chmura naydzie woz iego y konie 
Piorunami tchaąc prętfze nad orły w pogonie 
W Chaldeyfkiey inkursyi, to ief nieuchronnie 
IE „Jarogolimie choćby nagbarziey obronney 
Biadaż nam mówi Prorók pobudzaiąc żalem, 
14. Obmyway łzatpi force z grzechow Jerazalem! 
Salwaiąc fię.z tey zgliby, pokiż w niepamięci 
Zatrzymuiefz do ikutku przywieść dobre chęci? 
15. Już bowiem z ofłatniego Judy tniafta Dana 
Nabuchodonozora,głofzą iak bałwana 
16. Przybycie, z gór Effraim głosie go w narody 
Oto Sedecyafza zbiegowie w zawody ` 
Biega do Jeruzalem y przez inne miafta 
Jady wfzędzie ftrafzliwy ten rumor narafta, 
Z którym gdyfię zbiegaią zewfząd oznaymiacze 
17. Napełnią kray iak rolą wzrufzaiąc oracze; 
Rraiąc w nim ferca żalem że mnie pobndziły 
Do gniewu, który na nie wywrze fwoie fiły 
Mówi Pan; á tu Prorok przydaie przeftrogi: 
18. Twoie prawi myśli złe y przewrotne drogi 
To złe ciągnęły na cię o niezbożny ludu 
Twoia złość gorzka y mnie nabawiła trudu. 
19. Wnętrze moie! ach wnętrze! boli mię y ferce, 


Na truć morzy mię barziey nad wlzyftkie morderce 


Nie ucichnę y wołać będę pòki dyfzę 
Bo już trąbę wojenną w duchu moim fłyfzę, 
20. Ruina na ruinę tym haflem naciera, 
Y ziemia fpuftofzona grob ludziom otwiera, 
A to prętko iak wyniofł miefzkania y mury 
Ludu mego, iak zwinął namioty y (kóry. 
21. Pòkiż na ich ucie'zkę patrzyć będę w duchu! ` 
Y ftać na teyże trąby ftrafzliwey podfłuchu, 
22. Kiedy lud głupi niezna tey moiey przeftrogi, 
Tako dzieci zuchwałe na woienne trwogi. 
Maią rozum, lecz na złe aż nazbyt ciekawy, 
A niechcą go używać do życia poprawy. 
Przeto nieuydą zguby którą w obiawieniu 
23. Widzę, że ziemia pufta y niebo w zaćmieniu, 
2.4. Góry nawet, pagórki wzrufzy burża taka, 


25. Nieznać człeka na zietni, na powietrzu ptaka, 


26. Karmel tylko iak łysą górę kraiu czoło 

Widzę, A przy nim miafta rozwalone wkoło 
Mocą gniewu Bożego, y to Pan przydaie 

28. Ze fpuftofzy iey zietnie, y wfzytkie iey kraie. 
Tednakże nie dokońca w tey będzie niedoli, 

Aż iey lud 2 Babylońtkiey wynidzie niewoli, 
A tym czasem y ziemia y niebo fię finuci 

Nad tą zgubą. którey moy wyrok nie odwróci 
lakem zamyfiił karać, tak fię nieużalę 

29. Złego ludu y plagi tnoiey nie oddalę, 
Pierzchać mufi przed haftem ftrafzliwey pogoni 

Z miaft fwoich, y poftrzałow ich fię nie uchroni, 
Gdy na nich wypufzczone będą ż łukow ftrzały, 

Cisnąć fię będą w lochy y wspinać na fkały. 
Wfzytkie prawie ich będą opufzczone miafta, 

Nie ofiedzifie itarzec, dziecie y niewiafta, 
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30 A twoy Jerozolirmo obrot iak z2bieży 
Temu złemu? chociafzbyś z purpury odzieży 
W działa y złoty łańcuch, farbowała lice, 
Chcąc fię podobać gosciotn iako nierządnice, 
Wzgardzi pogańitwo tobą z którymeś grzefzyła, 
Y zbałwanarni razem ich cudzołożyła. 
Na fmierć by możn i: twoiey będą fzukać dufzy, 
Ani ich twe pochlebitwo byhaymniey niewzrufzy, 
Žr. Głos twoy iako rodzącey w boleściach już fłyfzę 
Roniąc plod pierworodny, y ledwie fam dyfzę 
Z użalenianad tobą o corko Syonu! 
Ze miedzy pobiteimi jużeś b ifka zgonu 
Mordniąc fie w oftatniey prawie życia męce, 
Miedzy kanaiącemi załamuiefz ręce. 
Ach biadafz! nowi Prorok, y mnie, Że te boie 
| Okrutny dobijaią żalem Życie moie, 


| ROZDZIAŁ V. 


| Bog z wielką łafkawoscią w zywa ludu żydowikiegodo 
|mdzorocznia prawego obiecniąc im przez. Chryfłusa od- 
pu/zczenie winy y zbawienie. 
s t O Reydźcie -Jeruzalem y fzukaycie człeka 
Sprawiedliwego z ludzi A gniew moy zaczeka 
2. A choćby kto z nich mówił żyie Pan przyfięga 
Jego fallzywa w mowie prawdy nie dofięga 
| Panie oczy twe patrzą na wiarę y_ferce 
A w nienawiści maią obludne (zyderce 
Zaciąłeś ich y nieraz ato ich nieboli 
| | Ztarłeś ich A nie znofzą plag wed'ug twey woli 
Zacięte' maią karki y twarzy iak fkałę 
| Ze fię nawrócić niechcą (erca zakamiałe 
4, Jam rzekł że nieswiadomi Pfawa tylko tacy 
Z gminu pospolitego licząfię proftacy 
5. Więc poydę do godnieyfzych mowę z niemi zacznę 
Ze w nich praw. fądow Bożych wiadomoęci znaczne 
Aliści iarzmo Boże które im zawadza 
Y obowiązki barzisy rwie im więkfza władza 
6. Więc ich lew napadł Mogi wywołany z lasu 
Król Nabuchodonozor y wilk tegoż czasu 
Wieczorny INabuzardan na refzcie wywarta 
Złość od Grekow y Rzymian iekby od Lamparta 
Wywnętrzona ‘Judea, co czuwał na tniafta 
Jey fzarpiąc ktoby wybiegł czy mąż czy niewiafta, 
Nim przyidzie do oftactniey królettwa ruiny 
Ze wzmogły przeciwko mnie tak wielkie w nim winy 
7. mówi Pan, przecoż mam fię zmiłować nad tobą 
Zły narodzie oftatnią przeswiadczony probą 
Ze mię choć odftąpiły fyny iak pogany 
Przyfięgaią nie namnie ale na bałwany 
Nasyciłem ich dobry rożnemi obficie 
8. A oni tak nierządne w nich prowadzą życie 
Właśnie'iak rżące konie na wfzytkie niecnoty 
Y włafzcza na cudzołoftwa riewftydliwe psoty 
9. Izaliż ich co prętfzą zemitą nie nawidzę 
Za te zbrodnie, których ja z dufzy nie nawidzę 
to. Przypusccie fzturm poganie naich mur bez witrętu 
Zburzcie Jerozolimę ale nie do fzczętn 
Przez naiazd Affyryilki tnijcie rozkrzewienie 
Iak nie Pańfkiey winnicy mijaiąc korzenie 
tt. Bo mi barzo przewinił ten rod Jzraela 
Y dom Judy z kąd ma być przyjscie Zbawiciela 
t2. Przeczyli Panu mówiąc niemafz prawi Boga 
Nie przyidziegłod,miecz,nanas daremna wtym trwoga 
13: Prorocy na wiatr mowią iako płonne wrożki 
Nie iak wyroki Boże daremne pogrożki 
Y przeto fię cwiczą w nich, więc tak ie przeftrafza 
| 14. Pan zaftępow przydaiąe do jeremialza 
Bbbbb 
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Dam mówi w fłowa'twoie ogień 4 ich miafto 
Drew, wiela podam w pożar kiedy zgore miafto 
15. Oto bowiem przywiodę na nich narod zdala 


Dawny, mocny, co fię z fwych'fił na nie przechwala 


A iednakze ich żaden oiezrozumie mowy 
16. Tylko zna że do łuku y miecza gotowy 
17. Wyie chleb wfzytkie zboże nawet dzieci marnie 
Z bydłem pozrze, wytrawi winnice figarnie 
Obronne miafta zburzy prawie z furidamentu 


18. Mieczem fwoim, mówi Pan: iednak'nie dofzczętu 


19. Spytaigli czemuż tak Pan z wami uczynił? 
Odpowiedz Jzraelu żeś nato przewinił 
Oditąpiłeś go w ziemi fwey, á czcił bałwany 
Więcy w cudzey niebędzieć ziemi przebłagany. 
20. Oznaymiże to wfzytko domowi Jakuba 
Y Domu Judy że go nie minie ta zguba 
21. Mów im: głupi narodzie, co ku Panu Terca 
Niemafz, choć oczy ufzy mafz iako fzyderca 
Niewidzifz ani fyfzyfz grozy ni fię boifz 
2ą. lakże przed twarzą gniewu jego fię oftoifz 
Co burzliwego morza brzeg piafkiem otoczył 
Zeby go w nawałności bałwan nie przelkoczył 
23. A w tym ludu burzliwfze ferce y nad morze 
Ze fię przeciwko Panu targa w fwym uporze 
24 Y nie mówią: boymy fię Pana co nam daie 
Defzcze y rosy z nieba, z ziemi'urodzaie 
25. Ale ie zatrzymały nieprawości wafze 


26. Zwłafzcza tych których domy iako klatki 'ptafze 


27. Wabią na cudzą zgubę chytre fidła wnyki 
Z nich fię zdpomagaią różnemi praktyki 
28. Gardzą też upomnieniem, 4 fierocą wdówią 
Sprawę tłumią że fię z nich w fądach nie obłowią, 
29. lzaliż mię do zemfty ten lud nieporufzy 
Ze fię na niego gniewam prawie zato z dufzy 


30. Bo to przed całym fwiatem dziwo nakfztałt cudu 


Taka wielka niezbożność w prawowiernym ludu 
31. Fałzywi ich Prorocy kłamftwem fię im łafzczą 
A pochlebne kapłany rękoma ich głafzczą 
Co gdy ludowi memu barzo podobafię 


Patrzże co fię z nim będzie dziać w oftatnim czafie, 


ROZDZIAŁ VI. 


Przepowiadą przefladowaniey Jpufłofzenie Jerozolimy 
od 4]yrow za wzgarde prawa Bożego y za chciwość, 


zdrady lud odrzucony od Boga. 
1. VYZmocniycie fię na fukkurs Beniamitowie 
Jeruzalem iak prawey ręki iey fynowie, 
A w Tekui fortecy zatrąbcie alarmo 
W Betakarze chorągiew wzniescie ale darmo. 
Bo wielki fzturm nadchodzi na was od pułnocy, 
Któremu, niewyftarczą fiły wafzey mocy, 
2. Bo choć Jerozolima w murach fwych udatha, 
Lecz na odpor ta corka Syon delikatną, 
3. Gdy ią naydą pafterze z woiennemi trzody, 
Okryią namiotami zkażdey (trony wprzody, 
Nim fię tego fpodzieie że ią w krótkim czafie 
lako bydło ow naiazd itratuie y fpafie. 
4 Wołaiąc ciż pafterze: poświęćmy te boie | 
Na cześć Bogu prawemu co poddańitwo fwoie 
Karze przez nas za grzechy, powftańmy w połiidnie 
Na nich y bez zasadzki żadney nie obłtidnie 
Bespiecznie bijąc na nie, biada nam żepora 
Tego fzturmu już fię nam'zbliża do wieczora. 
5. Ale powitańmy na nich choćby też y w nocy 
Napadaiący nagle iakby kamień z procy, 
Rozsijaymy y domy iak hafo zburzenia 
6. Da na nich Pan zaitępow: wytniy do'korżeśia 


XIĘGI 


Drzewo jerozoliiiię. á osyp ię rolą 
fak w ruinach które więc zafiewaią folą. 
Bo to jeft miafto które Pan w gniewie nawiedzi, 
Ze y z fobą obelgą walczą w nim fąfiedzi, 
7..A iako zimhą wodę czyni w fobię ftudnia, 
Tak y w nich złość oziębła, y łafkę zatrudnia, 
Owfzem wielkość 4 prożna w niey nieprawość fatha 
Brzmi ftękaniein w mych plagach iak piekielna jama. 
8. Cwiczże fię Jeruzalem do upamiętania 
Bo fię ftaniefz nie godną ludzkiego miefzkania, 
Odrzucę cię od łafki iako puftą ziemię 
Ze w tobie ładu mego nie zoftanie plemie, 
9. Obiorą iak winnicę do «ierpkiey iagody 
Sciągnione na łupieftwo twe, dzikie narody 
Mówi Pan: y ty iako ogrodnik ku kofzu 
Sciągnij rękę grożącą winnemu rokofzu, 
TÒ. Komuż mówić, rzekł Prorok, kogo groźba wzrufzy 
Gdy lud nie oberznięte zaległe tna ufzy, 
Oto im fłowo Boże y upominanie 
Na posmiewifko idźie w żart y'urąganie. 
tr. Przetom fię gniewem Bożym napełnił gorliwie 
Upamiętania po nich czekaiąc cierpliwie 
A Pan mówi: wyleyże ten gniew y na dzieci 
Y na mlodź ich w którey fię pierwfzy rozum nieci 
12. A mów do ich poięcia: że mąż y niewiafta 
Y ftarzec poiinany poydzie ztego miafta, 
Mijaiąc domy własne, y żone, y rolą 
Swoię każdy, kiedy' go popędzą w niewolą, | 
Gdy imówi Pan Żaftępow fciągnę rękę na nie 
Y na ich nieprawości fłufzne ukaranie, 
13. Bo od mała do wiela chciwością fię bawią 
A kapłani, Prorocy, kłamftwa fwoie prawią, 
14. Radzą Jerozolimie przeciw temu boiu 
Mówiąc: pokoy pokoy wam, á niemafz pokoiu, 
Coć fię nieraz ha zgubę miafta zanofiło, 
15. A przecie ich w tym kłamitwie tonie zawftydziłe 
Przeto padną w tym fzturmie razem z pobitemi 
Mówi Pan tak fię iefzcze uimawiaiąc z niemi: 
16, Stoycie nad drogą życia, badaycię fię fladow 
Prodkow Fwych nafladuiąc cnot fwiętych przykłądow 
'Chcecieli dufz {wych folgi y ominąć błędy, 
A oni na to rzekli: niepoydzieimy tędy.. 
117. Poftawiłem Proroka z przeftrogą którjby 
Dał wam, fluchaycież Ducha fwiętego tey trąby, 
A wy iednak niedbali y na przeftrzegacza 
Mówiąc: niechcemy fłuchać y tego trębacza, 
18. Więc fłuchaycie narody 'na ich więkfzą wzgardę 
Zebratie'co ich czeka za bunty tak harde, 
19. Słuchay'y wfzytka ziemio iaki owoc zmyfli 
Złych fwoich żbierać będą w których -zgłowy wydli, 
Oto przepufzczę ną nich złych przygod dość wiele, 
Ze rady me y prawo odrzucaią fimiele. 
20. Na coż kadzidło z Saby, naco cynamony 
Palą mi, kiedy unich famieftem wzgardzony; 
Niemiłe też mi watze ofiary y wonie 
lak wy o mnie tak owas ja niedbam y o nie, 
21. Więc podam. was w ruinę, że fię rod wafz zwiedzie 
| Padnie ociec z fynami, fąiad przy fąfiedzie, 
|22. Oto mówi Pan idzie woyfko od pułnocy 
| Narod wielki y fławny od woienney mocy, 
23. Bitny, frogi, á přzytym y nie litosciwy, 
Głos jego iak fzum morfkiey burzy przeraźliwy 
Coż gdy broń porwie, na koń wfiędzie y na padnie, 
Na cię corko fyońfka, przekona cię fnadnie, 
24. Słylzemy to Prorocy opusciwfzy ręce 
Załamane iak z'bolu rodzęca w {wey męce, 
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Krzycżem w duchu: oto już widać w koło miecze, 
25. Niewychodź z murow żaden bo ich nieuciecze, 
26 Corko Judu nioiego ćdziey włofienicę, 


Płacz gorzko iako matka po (wym iedynaku, 
Gdy ią rozboy nepadnie nie dawfzy wprzod znaku 
27. Ciebiem przefiał na probę mówi Pan: Proroku, 
Zebyś doświśdczył y wiał drogi ich na oku 
28. Lecz wfzyscy ich wodzówie zboczyli odemnie 
Y chytrze poftępuią nieprobuy daremnie 
lak rdzawego żelaza zepsowaney miedzi 
Która wfzytka iuż prawie ftrawiona'od fniedzi 
29. luż nie ftaie y twoiey gorliwości huty 
Na ociążałość ich iak ołow do pokuty 
30. Z którą złość ich nie taie, tak ich nazwij, Że ta 
Fałfzywa odrzucona od Pana moneta. 


ROZDZIAŁ VII. 


A pósyp fię popiołem tocząc łez krytiice, | 


r. Każe Bog w kościelneg bramie prorokować zburzenie 
že ten koscioł w iafkinią obrocili 16. nie każefie y modli 
za nich, że placki więżycu ofiarowali 21. gardzi Bog 


ich ofiarami 30.y zgubą im na Tofecie grozi. 
I. S Tałofię fowo Pańfkie do Jeremiafza 
` 


2. Stań w bramie domu mego y niech fię rozgłafża 


To przez ciebie wołanie: fłuchay donje Jüdy 
Co tu wchodzifz czcić Pána A nie bez obłudy, 
3. Mówić Bog Jzraelfki: czyń dobre ftarania 


Drog twych, á nie przeftanę mieć z watmi miefzkania 


. Niewierz fłowom zuchwałym: koscioł Boży prawi, 
Kosciol Pańfki, koscioł nas od złego wybawi, 
Dufaiąc przez wspomnienie koscioła troifie, 
W troie fwięta do roku więkfze woczyfłe. Hgo: 
5. Albowiem jefli dobrze zrządzicie fwe drogi 
Wfzech zabiegow, w nich moie nawiedzaiąc progi. 


Tefli fłufznie będziecie fądzić ludzkie zwady (dy, 
6. Wdow.,fierot,y przychodniow wspomagać beż dia- 


Nie zechcecie krwie przytym niewinney przelania, 
Zwłafzcza fałfzywym Bogom do ofiarowania, 
Nie idąc za żadnemi Pogańfkiemi błędy, 
Które na zgubę tylko prowadzą was wfzędy, * 
7. To będe z wami miefzkał od wieku, do wieku, 
Przez łafkę y przychylność ku każdetnu człeku. 
8. A wy raczey dufacie w fałlzywe Proroki, 
Które nic nie nadadzą wam fwemi wyroki, 
9. Myflicie gdzie co ukraść, zabić, zcudzołożyć, 
Krzywo przyfiąc, co diabłom na ofiarę łożyć. 
Idąc za ich pokusą; przyfzliście iak wżarty 
10. Y ftanęli w tym domu który wam otwarty; 
Y poswięcony od was jimieniowi memu, 
Bluzniąc co tylko poda bies na myfl któremu: 
Otośmy uwolnieni prawie iak z niewoli, 
Gdy dogadzamy fwoiey 4 nie Bofkiey woli, 
Czyniem co fię podoba choć fię Bog tyim brzydzi, 
A przecie nam niefzkodzi, znać że nas nie widzi. 
TI. lzaliż takich zbrodniow y łotrow jafkinią 
Ten dom, A nie jmienia moiego fwiątynią? 
Jam iett, ja fam mówi Pan, ia tenże co widzę 
Wfzytkie poftępki wafze których nie nawidzę. 
12. Podźcie na mieysoeSylo, kędy moie Jmie 
Było w przod uwas w chwale y pierwfzey eftymie, 
Patrzcie iakom uczynił w tym mieyscu ruiuę, 
Za tęż niepowsciągliwą Jzraela winę, 
13. Y teraz że też fame złosci ponawiacie, 
Mówi Pan, á na moie przeftrogi niedbacie, 
Gdym do was iak miefzkaniec wftaiąc rano zwłafzcza 
| Mawiał w tym domu który jmie me przywłafzcza 
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Wzywałem was, á wyscie żadney odpowiedzi 
Niedawal mi na to iako zli fafiedzi, 
r4. Więctuczynię z tym Domem w którym ufność macie, 
Com y w Sylo' uczynił że go podam ftracie 
Na zburzenie, y w nagłey ruinie pogrzebie, 
15. A wasiak Efraima odrzucę od fiebie. 
16. Ty zaś jeremiafzu nie proś ża tym ludem, 
Y nieuymuy daremnym zemfty w modłach trudem, 
17. Bo cię w tym nie wyflucham Izaliż nie w idzitz? 
Co mi'czynią'na przekor y tym (ię nie hydzifz 
W. Jeruzalem y wfzytkich prawie Miaftach Judzkich 
Exorbituiąc w takich wymyfłach nie ludzkich. 
18. Synowie ftosy kładą, á oycowie palą, 
Zony placki do ofiar pieką y w nich chwalą 
| Kfiężyc królową nieba y inne bożyfzcza, 
19, A mnie Tworcę wfzytkiego gniewa y wynifzcza 
Ta złość, izaliż barziey mnie fzkodzi niż fobie? 
| Gdy uttaie że wftydem w tego błędu probie. 
20. Y przeto tak Pan mówi: że gniew moy powltaie, 
Y wybuchnie na mieysce to y jego kraie, 
Na ludzi y na bydło, na drzewa, na zboże, 
Y iak fię zaymie nikt go ugafić niemoże. 
21. Y:przydał Pan zaftępow, Że całopalenia 
ledzcie iak mięso z innych 'ofiar do iedzenia, 


'|22. Niedbam, bom oycom wafzym nic mie mówił kwoli 


Ich uftaw we dni wyiscia z Kgypfkiey niewoli, 
23. Ale tylko podałem moie przykazania - 
Y zaleciłem pilno iin do zachowania 
Mòwiac: jeżeli zawfze fuchać mię będziecie, 
Będę wam Bogietn, 4 wy ludem mym na (wiecie 
Wybrańym, chodźcie tylko mych przykazań drogą 
Bez żadnego przeftępitwa, å będzie wam błogo, 
24. Y nie uffuchali mię za chucią złey woli 
Swoiey idąc, od wyiscia z Egypikiey niewoli 
25. Wspak poftępuiąc ze mną. Polłałem Proroki 
Powitaiąc rano; to ief przez wczesne wyroki 
26. Czuyne o nich fłarania, á nie ufłuchali, 
Lecz mi barziey niż oyce ich fię fprzeciwiali... 
27. Będziefz do nich też fame mówił moie fłowa, ; 
A niewyfłuchaią cię, nikt ich nie zachowa. 
W zywać ich domnie będziefz, å nie odpowiedzą 
lak ci, co, y kto z nimi rozmawia, niewiedzą. 
28- Więc im rzekniefz: ten ieft lud co głosu niefłucha 
Pana Boga fwoiego, lud hardego ducha, 
Nie przyimuie karnoscji, uftała w nim wiara, 
Y rozchwiała fię na wiatr iak z uft płonna para. 
29. Zgol czuprynę, puść na wiatr, y podnieś głos rzewny 
Narzekania nad zgubą ich przez ten znak pewny, 
Ze tak odciął niemiły fwoy narod miecz Bofki, 
Y w Proroćtwach zawiły iak kołtun żydowiki. 
Przyczyny odrzucenia Prorok niewyraża 
20. Pierwfzey złością ią zowiąc co wzrok Bofki zraża 
A niegodna y wzmianki, bo złość barzo froga 
Zamęczenie na krzyżu wcielonego Boga, 
Gorfze niż bałwochwalfiwo w nim prawie Pogańfkie, 
Którym zelżyli koscioł y ołtarze Pańfkie, 
31: Srożfze niż dziecioboyftwo którę złość przeklęta 
Diabłu ofiarowała paląc niewinięta 
Przy dolinie Ennomu na górze Tofecie 
Przy kotłach, trąbach, kiedy w ogień kładli dziecie, 
Zeby rodzice dziatek [wych niefłyfząc płaczu, 
Tym ochotnieyfi byli w tak jrogim haraczu. 777%: 
Czegom ja nieprzykazał ani myflił prawie 
Po ludzku mowi Pan, Bog o takiey uftawie. 
32. Więc przyidzie ten czas mieyscu, kiedy nie Tofetą 
Kotłem iławy nazwiefię, ale życia metą, 
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Nie mogiłą zabitych, lecz lochem Erebu, 
Dla dufz złych, á ciał placem oflego pogrzebu, 
33. Kędy będzie z ich trupow dla beltyi y ptałtwa 
Mięsożyrnego potym nieuchroniia paftwa, 


34. Y uftanie po Judzkich miaftach z wielkim żalem 


Głos wesela radosci nawet w:]eruzalem, 
Nie fłychać będzie pienia które zwykł Pan młody 
Z oblubienicą fpiewać obchodząc fwe gody, 
Ucichną cytry, arfy, latnie, y cymbały, 
Kiedy w fmutną ruinę poydzie ten kray cały. 


ROZDZIAŁ 'Viil. 


Przepowiada 1. wyrzucenie nawet trtpow na tupiejiwo, | 
za niewierność y upor bez pokuty 7. toymawia poznanie 
zasu do powrotu w ptafiwie, å lid do Boga me chcejię 


( 
naterocić grozi mi Chalaeyjh 


Z ozdoby królow, xiążąt, y ftroynych kapłanow, 


Nawet fwięcych Prorokow, y zafnożnych Panów, 


2. Miefzkańców Jertizalem, trupy ich pod fłóńce 
Wyłożą, y'pod xiężyc, gwiazdy Nieba gońce, 

W które oni wierzyli y czcili za Bogi, 
Więc im będą podłegać lada gdzie u drogi, 

A nikt ich piepodeymie iak brzydkiego gnolu, 
Nie pogrzebio na iły fpoczynek w pokoiń, 

3. A cico fię z ich rodu zoltaną w rospaczy 
Zyiący woleliby poumierać raczy- 

4. Rzecz im: to wam Pan mówi: A zaż kto upadnie 
Niepowftdnie? kto zboczy niewrócifię fnadnie? 

5. Za coż lud w Jeruzalem zbłądzigyfzy uparty? 
Nie hawraca fię do mnie maiąc wftęp otwarty. 

6. Słachałem, uważałem, nikt dobrze nierzecze, 
Zaden fię przez pokutę do mnie nie uciecze, 

Każdy w fwoich zamyłłach iak koń do gonitwy 
Wytzdańy y w prawny do boiu, do bitwy. 

yć Pozna kania czy orzeł porę tego czasn, ` 
Którego ma wylecieć w pole z fwego lasu, 

Wie y bocian kiedy ma powrócić z cieplice, 
Zwaią wiosne iafkułki y fynogarlice, 

A lud móy choć rozuinny 4 przecie na czafie 
Blifkiego grzechow fądu Bofkiego nie znafię, 


8. A fmie mówić: żeśmy fa mądrzy, biegli w prawie, 
Choć ta faina chełpliwość (krybow kłamftwem prawie 


Którego fię zawftydzą z ludem, y nie zdążą 
Wywikłać z niego, 'gdy ich w niewolą powiążą, 
Q. Za odrzucenie Bofkich fłow inądrości w sobie 
Niemaiąc tak uftaną w fwoich fał(zow probie. 
10. A żony ich, y dzieci, y'rolę, y domy 


Dam'itinytn, bo na to z nich każdy zbyt łakomy. 


Od mała aż'do wiela wfzyscy żyią chciwie, 
It. Y Prorocy, kapłani, uczą ich kłamliwie 
Mówiąc: pokoy wam, pokoy, ćhociafz go hiemaią, 


Kiedy y'z Bogiem walczyć wgrzećnaćh nieprzeftaią. 
12. Sami fię wftydzą fwoich zbrodni ba nie wftydnie 


Do tąd ją popełniaią gdy im nie obrzydnie, 
Przeto herfztowie padną ich, wdzień nawiedzónia 
Nie ottoią fię w'pierwfzym: attaku zburzenia, 
13. Zbiorę do nich y lud ich; ze wfi y fniaft innych 


W Jeruzalem iak grona z ogrodzeńiow winnych 


Y z figarniow owoce w rodżie |zraela 
Doyrzałe w liftopadzie dla nieprzyjaciela, 
Bo na to przez rozliczne winy zafłużyli, 
A żeby w oblężeniu tak będąc tużyli: 
14. Czegoż fiedziem na mieyscu zguby niedalecy 
Uciekaytny zbierzmyfię choćby do fortecy. 
Przeciwney y tam fiedźmy; kiedy nas Pan tłumi, 


kim naiazdem. 
1. W dzień on to jeft zburzenia: Judzkiego kgolefłwa 
Wyrzucą trupie kosci z grobów dla łapieftwa, 


żę 
XIĘGI 
Niech nikt chyba gorzkością ferca fwego fzumi, 
Bo zgrzelzyliśmy Panu infzego napoiu 
15. Niegodni, w grzechach prożno czekaiąc pokoiu 
Y lekarftwa na tę truć, którą nam.przepija 
Miafto zdrowia ftrach fmierci morzy y zabija. 
| 16, Gd-granic Dana lychać woyfka iak rżą konie, 
Y wyuzdane na nas iuż tętnią pogonie; 
Dudni ziemia pod niemi, drżą obywatele, 
Gdy pożeraią dobra ich nieprzyjaciele 
A coż gdy Pan*przydaie tu ftrafzliwe hafło, 
Które w ufzach Prorockich iako.piorun trzalło: 
17. Oto ja poflę na was nie tak burzą z gradem, 
Ani plagi Egypfkie, iako węże z iadem. 
Których wafze pogań(kie niezamowią czary, 
Zrzeć was będą aż moiey w nich doznacie kary. 
To iefi woyjka Chaldayfkie ktorych moc oręża 
Stoi za ukąfze ządliflego węża. 
18. Tu Prorok ięczy: boleść nad wfzytkie boleści, 
Mówiąc, trapi me ferce y nad żal niewieści, 
19. Gdy głos ludu moiego corki Jeruzalem 
Zabranego w niewolą fłyfzę z wielkim żalem. 
Odzywamifię na dal, to tefi w Babylonie: 
lzaliż prawi Pana niemafz na Syonie? 
Y króla w nim Pańfkiego niemafz naimafzczeńca, 
Którzy pogańitwu temu z ludeim fwym za jeńca. 
Pan mówi á czemuż mię pobudzili na fię 
Szukając cudzych Bogom naywięcey w tyin czafie? 
A oś też wzaiemnie narzekaią na to 
20. luż po zgonie woiennym: fkończyło fię lató 
Y pomoc któryeśmy z Kgyptu naięli 
A iednak wybawienia przez niąśmy uiemieli 
21. Y tak nad corka ludu mego żal mię krulzy 
Mówi Prorok: żem prawie zdrętwiał iak bez dufzya 


J22. Izaliż o lekarza trudno w Galaadzie, 


Z kąd dość było Prorokow y lekarftwa w radzie, 
Czemuż niezawiązanać rana procz niewoli 
Cotko ludu moiego? która cię tak boli, 
ROZDZIAŁ [X 
r. Lamentnie nadprzegrzaną zguba. „Jerozolimy 3- fros 
fuie žydowjka oblude y zlorzeczenie 10. zburzenie „Jee 
rozolimy wyraża 15. gorzkość żalote 17.wzywanie pia 
cznie 21. mor'ludu 23, przefiroga o famey tylko nadziet 
„. w Bogu. 
[. JĘ Toż'doda głowie wody żeby nie uftanną 
Łez gorzkich z oczu moich płynęła fontanną, 
A żebym opłakiwał pobitych tak więlu 
Synow corki moiego ludu w Jzraełu. 
2, Ktożby mi dał odludne miefzkanie na pulzczy, 
Ażebym fe w nim zawarł od niezbożney tłufzczy, 
Wfzyscy cudzołożnicy żyią niewftydliwie 
3. Jezyki'nofzą w kłamitwie iak ftrzały w cięciwie 
Natężone ku drugim, w złosci fię wzmagaią, 
A w wsciekłym gniewie fwoim y Boga nieznaią, 
4. Brat bratu nie dowierza knuią fobie zdrady, 
5. Wzajemne urągania albo iawne zwady, 
Y tak nie tylko w grzechy wprawuią ięzyki, 
Ale y całych fiebie te iawno-grzefzniki. 
6. W pośrzodku prawie fideł ich miefzkafz Proroku, 
A mnie iednak ta chytrość ich zawize na oku, 
7. Przeto mówi Pan: że ich za to w ogniu fpławię, 
Bo coż w Jerozolimy oczach fłufzniey fprawię, 
8. Języki ich pochłebne przypaśćby fię zdały 
Do ferca, Lecz ie ranią iak hartowne ftrzały. 
9. lakże niemam nawiedzić y karać ich z dufzy, 
Kiedy y innie do zemfty ta ich złość porufzy. 
[ro. W zbudzę, y tak podwyżfzę glos lamentow ludzkicię 
Ze przee 


w 


uzda 
mm, 
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1 


Ze przewyżfzy wierzchołki gór y pufzczy Judzkich, 


W patrzących ńa ipalenie, które ten kray czeka 

Y wytracenie ludzi że nie uyrzyfz czieka 
Z ludu Bożego, w którym przez woylko tyrana 

Część wzięta, część wycięta, że nie fłuchał Pana. 
Z tego pogorzelilka ulecą y ptattwa, 

Uydzie zwierz, padnie bydło gdy tftanie patwa 
IL. Zarzacę Jeruzalem grazem, piafkiein ziemi 

W ruinie, toż uczynię y z miatty innemi 
ludzkiego kraiu, że w nim będą fię lądz fmoki 

Nie ludzie, których ta kaźń czeka bez odwłoki, 
Bo pospolicie w mieyscach bezludnzy ruiny 

Lega Gę zmije węże y różne gadziny. 
12. Ktoż taki z mężow mądry coby te zrozumiał 

Słowa Bofkie, y drugim ogłofić ie umiał. 
Czemu ten kray znifzczony iak fpalona pufzcza 

13. Będzie, bo zachowanie praw moich opuizcza, 
Y niechce fłachić moich Row, mówi Pan z ża.em, 

14. Nie idzie zamym głosem, ale za Baalem. 
Czego fię nauczyli od fwych dawnych oycow 

15. Przeto do nich Pan mówi tak do Chryfłoboycow 
Oto ja im dam piołun ieść, á miafto wody 

16. Pić fmoczą Żołć, á potym rozrucę w narody; 
Których królow nieznaią, y ich Antenaci. 

Nad to miecz w pogan poflę że wielu ich ftraci. 
17. Rozważaycież to teraz, przyzwiycie płacznice, 

Y pofliycie po mędrfże w tych pieniach dziewice, 
18. Niech fwoim, mówi Prorok, lamzntem oznaczą 

Tak ftrafzliwe przygody, niech nad niemi płaczą 
Y my płaczmy nad fobą choćby y do zgonu, 

19. Kiedy taki płacz fłyfzem w duchu od Syońu, 
Iżeśmy, tak przed całym fwiatem zawftydzeni 

Z domami prawie z ziemi własney wyrzuceni. 
20. Słuchaycież o niewiafty gdy wafi mężowie 
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| NieboyRe znakow nieba którym Panowanie 
Swiata w gwiazdarikich gufłach przyźnaią Poganie, 
3. łak y w bałwanach z drzewa wyciętego wlefie 
4. W złoto frebro oprawnych ten błąd wydatefię 
3: y barziey bo żadnym nie w!adną obrotem 
Choćby ie kłół gozdziami y pob.jał młotem, 
p Nie przemdwią, ni ręką władną, A ni nogą, 
Słowem Ri zle ni dobrze czynić nic nie mog4. 
6, Nie podobnego w fwiecie niemafz áni może 
Naz wać fię y przyrownać tobie Panie tłoże, 
7. Wielkie nafz Jmie y moc, kro fię jey nie zlęknie 
O królu wfżech narodow! kto ci nie przyklęknie? 
Twoia cześć u baymędrfzych domyfłow nadobna 
Tworco fwiata iakiey czci żadna niepodobna. 
9. Głapftwo u pogan iawne. nauka nie pewna 
Wydaie fię w Bofkiey czci kamienia lub drewna, 
J. Śreber z Tarsu fpławionych, y z Ofiru złota, 
| W purpurę y hyacynt odziana niemota, 
Tylko to wyznaiąca że rąk ludzkich dzieło 
to. Wyznaie y początek zktórego fię wzię!o, 
To ieft Tworcę wfzytkiego którym ieft Bog prawy, 
Bog żywy y król wieczny niesniertelnsy lawy, 
Przed iego gniewem ziemia drży, Niebo grzmi w itrachu 
Narody nieftrzymaią iak gromu zamachu. 
tt. Rzekną: niech takie Bogi idą w fkroś Ereba, 
Które nie uczyniły y ziemi y Nieba 
r2. Przed tym Bogiem, co okrąg trzyma by niezboczył 
Ziemiowodny, y Niebem zewfząd go otoczył, 
W tak przedziwnym porządku niebiefkich obrotow, 
13. Przydaiąc niespodziainy blafk z piorunow grzmotów 
Odzywaiącfie fwiatu ftrafzliwemi głosy, 
Mgłę dyftylluie w defzcze, fniegi, grady, rosy 
Wiatr czy impet powietrza z fkrytego tarasu 
lak ze f(karbu dobywa na fwiat, tego czasu 


Niecheą fłuchać flow Bożych w mey prorockiey mowie | 14. Ustaie domyf ludzki, gdy przyczyn niewidzi 


Nauczcie corki wafze á te (we fąfiady, 
lak płakać y narzekać macie na te biady. 
at. Ze fmierć wnidzie przez okna do wafzego domu, 
Nieprzepufzczaiąc z dzieci y ftarych nikomu, 
Zaydzie w oczy y młodym którzy fą na drodze, 
Y tak wfzytkich nas prawie wymordnie frodze. 
22. Mów do nich: to Pan dowas mówi, y wygadnie, 
Ze nawet bydło wafze w polu iak gnoy padńie, 
Albo fiana z pokosow ułożone kopy, 
Albo z ładnego zniwa zoftawione fnopy, 
Aniemafz komu zbierać, tak ich Pan wygubi, 


23. Y mówi niech fię mędrzec z mądrości nie chlubi, 


Y mocarz z fwoiey fiły, y bogacz ze złota, 
24. Ale w tym chwała wafza y naywiękfza cnota, 
Wiedzieć y znać żem ja Pan w dobroci niezmierny, 
Złym ludziom fprawiedliwy, dobtym miłofierny, 
Bo to mifię naybarziey mówi Pan podoba 
W ludziach wierzyć, y teyże wiary życiem proba. 
25. Przyidzie ten czas prżydaie Pan gdy Amonitow. 
Nawiedzę przyisciem moim także Moabitow, 
26. Y Egypt bałwochwalfki, y Edoma fyny 
W owych ludnych narodach co golą cżupryny, 


Y żydoitwo na fercu (wym nie obrzezańcow» 


ROZDZIAŁ X. 


Nawiedzę ich przez wiarę y wfzytkich pohańcow, S Hier: 


Nad Boga, á Poganin niech fię barziey witydżi, 
Ze martwemu bałwanu który niema dufzy, 
Przyzńaie moc którąfię powietrze porufzy. 
15. Próżne Boftwa y finiechu godne to bożyfzcze, 
lakie za przysciem moim, mówi Pan: wyudzczęy 
Taka ie czeka miafto czesci Bolkiey zguba, 
6. Nie jeft iey podobny Bog, cząftka Jakuba. 
Który ieft wfzytkich rzeczy fprawcą Stworzycielem, 
A izko berłem w fwiecie władnie |zraelem, 
Rządow fwoich dziedzićtvem, w takiey go eftymie 
Chowa, A fam ma ftrafzne, Pan zaftzpow, |'nie. 
i: Zgromadź wftyd twoy ze fwiata miatto obiężone 
Jeruzalem, w prorocćtwie tym uwiadomione, 
8. Co Pań mówi: oto ja rozrzucę po fwiecie 
Twoy lud, lecz w żarżuceniu nie zginą te finiecie, 
Trwać będą w utrapieniu aż do końca (wiata 
Nie ftrawi ich iak w piekle by naywiękfza ftrata. 
tg. Biadaż mi w użaleniu nad tak cięfzką plagą, 
lakbym ją (am ponofil y cierpiał z uwagą, 
i Zepsowany moy namiot, porwane w nim fznury, 
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Niemafz komu poprawić y napiąć w nim (kżry 
21. Synowie fię rozbiegli y głupie pafterze, 

Ze Pana nie fzukali w nadziei y wierze, 
Trzoda ich rospędzona, oto my Prorocy 

22. Pospolite rufzenie fłyfzem od pułnocy; 


1. Przefirzega lud od czci znakow niebiefkich y bałwa.| re #burzy nam wlzytkie y miafta y domy 


nów 10. przekładając naprzeciw temu cześć prawego Bo- 


A obróci w jafkinie prawie fmocze łomy. 


ga tworcy yrządcy (wiata 17.przepowieda żydow bałwo Tu Prorok uczy lud fwoy profić Pana Boga, 


chwalcow zgube, 23. y uczy modlitwy biagaiącey Pana 


L SŁuchay Rowa Bożego domie Jzraela, 


2. Nie idź w błąd Pogan bo cię od Pana oddzielą, | 
Ceecee 


Kiedy na niego bije z obiawienia trwoga: 
23. Wiem Panie że nie ludzkich ft ieft nawrocenie, 
Y w drogach twoich protte czlowieka chodzenie, 


25. Leze 


n U 


4. Lecz barziey z łafki twoiey, poprawże mię Panie 


Choć w fądzie, lecz nie w gniewie, bo mię nań nieftanie. | 


25. Obroć gniew na narody które cię nieznaią, 

Y te które Jmienia twego ńiiewzywają, 
Czyli niechcą znać wzywać, A na nas fię frożą 

Lud twoy wierny choć grzefżny, y zgubą ua grożą 
lakby prawie Jakuba Plemie już pożarli, 

Tak "BRC - fwoie na 43, halz wywarli. 


y, |< 
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1 od na pie erze Pańjkie z I 
y SA ZZW ałcenie i 1eg0 kary TĄ. niek 
Jzowi wflawiać fig za ludem niegod 
męgczeńfiwo fiwoie przepowiada figür 
E1C1E 

I. SŁowo które ftało fię do Jeteinistia, 

2. Słuchayże Jeruzalem co*ci Pan ogłafza: 
3. Przeklęty kto niechowa Bofkiego przymierza, 

4. Prawa jego nie Bucha, temu nie dowierza 

Co Pan rzekł oycom tafzym, y tu pamięć wznieca 
Żelaznego piep 


Wyiscia z Egyptu iakby z 
Mówiąc: fłuchay mię ludu! czyń co ci rofkażę, 

Będziefz mi ludem á iać Bogiein fię pokażę, 
5. Y wypełnię przyfięgę to obiecuiącą, 

Ze wam dam ziemię miodem y mlekiem płynącą, 
To ieft we wfzytkie dobra w niey obfitowanie, 

Jam rzekł y teraz, ainzn, co chcefz niech fię ftanie. 
6. Pan mi mówi: po Judzkich; miaftach kczycz 'haglłowe: 

Słachaycież mię wewfzytkim iak Boga y Pana. 
8. A niechcieli mię fluchać, iaki taki hardzie 

Pofzedt za fwą fkłonnoscią maiąc mię w pogardzie, 
Ja też wfzytkie przepuscił grozy co wymierza 

Na ich karki uftawa moiego przymierza. 

9. A oni przeciwko mùie bunt, rokofz podniefli, 
Nafladuiąc nim oycow fwoich w grzechach przefli, 
Idąc w błędy pogańłkie za cudzemi r 
1o. Wykroczyli z przymierza y przy 
Ii Przeto na nich tak wiele złych parail dopufzcżę, 
Ze niewyidą z nich iakby zafzli w ciemną puizczę, 

Y będą wołać do mnie, á ja ich wołania 
Nie wyfłacham; iak oni mego przykazania, 

12. Udadząfię do bożyfzcz, które wielbią ławią 
Ofiarami, 4 te ich z przygod złych niezbawią, 

13. Choć ich ile miaft Judzkich y drog w Jerazalem, 
Tyle ołtarzow y czci zaymuią z Baałein. 

14 Więc ty Jeremiafzu nieobftaway za nie, 
Bo mi ta nie przyiemna proźba y wołanie. 

15. Coż to ieft? że moy miły ten harod wybrany 
Tak wiele z broit w domu mym ftawiąc bałwany, 

Izaliż mięso z ofiar wafzych czy krew zgładzi 5 
Tak wielkie grzechy, z których wy chełpić fię radzi 

16. Wprawdzieć ten ludiak drzewo oliwne był zrazu, 
Piękne y urodzayne względem ziemiopłazu 

lakże zafłużył na gniew Bofki zapałczywy, 
Aż gorzey niż z drew ofiar popioł z tey oliwy. 

17. Co wam teź Pan wyma via wprzod niż Jert zalem 
Spali, że go fmiefz wielbić zarowno z Baale 

18. Tyś zaś Panie obiawił tanie złe ich ftarahia, 
Poznałem je: fi 10 fobie Chri pa odjłania 
Figure feremiafe m owie Mia not ici ci 
19. Jam prawi iak Baranek wiedzion na zabicie, 

Y nie poznałem oprocz twego obiawienia 


azań drogi. 


akie rady do mego knuią uńwęczenia; 
= 3 , 
W BOY drewno w chleb iego $0 tel 2 ze mu trzebi 
Mieke y fmierć krzyżoiwą zadać miafto che ba Abr: 
Staraymy í fię go więcey nieżywić ba ziemii 
Y zgładzić Jmie jego miedzy żyiącemi, 
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z ludem ma Sı ynai 
aže Pan Jeremia- 
jim 19. Prorok ten 
wiące mękę Ebaz 


Gs: 4lex: Enth; Hier: 


La È 


20. Ty zaś Panie zaltępow, który fprwied iw'e 
Sądzifz poznaiąc ferca ludzkie niewątkliwie, 


| Spraw to, niechay ja na nich zemftę twę obaczę, 
Gdy pfzed tobą niewinność fprawy mey oznaczę. 
12r. Więc mówi Pan do mężow Anatot oyczyzny 
ą,| „Jeremi, którzy mu chcieli zadać blizny 
| jj ać ki ZYŻOWe, mówiąc mu te ferca pog zańlkie: 
| Niebędziefz prorokował więcey w Jmie Pańdkie, 
Y nie'umrzefz na ręku nafzych iako wzięci 
U nas niegdy Prorocy y Qycowie fwięci. 
22. Przeto mówi Pan do nich: á kto zwas uciecze 
W dzień hawiedżenia mego, młodź padnie pod miecze 
Me ęfka, żony y dzieci Nize zachodem 
Z refztą ludu wymorzy oblężenie głodetn, 
23. A ni fzczątka żoftanie z ea w tyi'roku 
Nawiedzenia, za takie pogrożki Proroku. 
leželi taka zemfła za fame figure, 
A coż za fimierci Pańfkiey krzyżową torturę. 
ROŻDZIAŁ XIL 
I. Dzi wie fig Prorok że mu y innym niewinnym wiele 
cierpić å złym fie powodzi w ARatocie 3. ú Panmu wit 
cey LO , Jeruzalem obięcnte prz ciwoności ale też miaffa 
zd to grozi zburzenie 14. 6 potym y na nieprzyiacioł 
ludu fiwego zemfię przyrzeka. 
r. GPrawiedliwyś iet Panie w każdym- z tobą fporze, 
ednak ja tę rzecz fłyfząc wymówięć w pokorze: 


| 


Czefnu też to niezbożnyim powodzi fię droga? 


D brže fie ma w tym życiu, choć niez bożność froga. 
2. Osadzafz ich na ziemi, krzewią fię (zeroce, 
Rosną w górę y prac fwych wydaią owoce. 
Zdafz fi im być przychyłaym na wfzytkie wzywania, 
Aleś daleki barzo ieft od ich kochania. 
3 Ty iednak mię znafz Panie, widzi(z moie ferce; 
Doznałeś, żeć wiernieyfze ielt nad te fzyderce, 
Zgrotnadź że ie iak na ftos, na ołtarz ofiary 
Sprawiedliwosci twoiey. wdzień zemity y katy. 
4. Pokiż'pod niemi ziemia fchnie z fwoiemi zioły, 
Midleie bydło, zwierz, ptatwo, y wfzytkie żywioły 
Słachaiąc ich bluznierltwa, przeciw Panu chluby: 
Niebędzie widział nafzych grzechow Bog y zguby. 
ZA Pan mówi: ieżeli z pi jechotneńni w drodze 
Niewyftarczylz, coż z iazdą w zawod tradnoć frodze 


f fli w ziemi pokoiu, w Fc miefzkanie 


Niespokoyne, tym barziey przy fzumnym Jordahie. 
6. Ta'na cię krewni biją, wywołuią z domu, 
A obcy lud choćby cię czcił, niewierz nikomu, 
Ja mówi B)g, w osobie cierpiącego Pana . $. "ie: 
7: Dom, dziedzittwom opuscił, dufza ina kochana 
| Położona odemuie w nieprzyiacioł ręce 
Dla zbawienia całego Jwiata w frogiży męce. 
8. Lud 'mòy powftaie na mię iak lew frogi w lefie, 
Ryczy bluzniąc mię, przeto obrzydłyń ftaiefię, 
Batziey mnie niźli tobie za grzechy á przecie 
Mam miłofierdzie nad nim, poki na tym (wiecie. 
Jo. A zaż lud ioy iak pítry ptak czy cały fię widzi 
Farbowany, którym fię inne ptaftwo brzydzi 
| Y daią hallo na to głosy fzczebietlive: 
Zbierzciefię na pożarcie beftye ftrafzliwe. 
to. Zdeptali mi winnice, pafterzow tak wielu. 
| 70 ief wodze woyfk [a ich w nieprzytacielu 
|Cząfikę mę ulubioną obrócili w pulzczą, 
Która na mię narzeka z rospędzoną tłufzczą, 
r Ze ziemia oyaa prawie co ielt w Paleftynie, 
Już od nich opufzczona iak dzikie PORY nie 
fami DIRE tego zburzenia fercem nie rozważa, (vaża, 
| "12, lak przez woyny wfzytek (wiat miecz Bofki prze 
Zwła* 


a A 


o EEE "ROWE, ro 


IEREMIASZA 


Zsłalzcza tych co ra roli pofieli pfzenicę, 
13. A głog ciernie zbieraią, tyc 12e rol dziedzice, 
"A > FP à TE E 
To irt w hoey ziemi tajfk? podeptawjzy ZJägh 
Gtog zbierają, niechże lię każdy z nich zawitydzi. 
r4 AtS to nop ciechg ich Paa Bog przydaie,, 

Ze kto z złych fąfiad na nich niełulznie naftale, 
Takich wyrwę, mówi Pan, z ich ziemi zkorzeniem, 
Ze fię niebędą fwoim zafzczycać plemieniem. 

15. A zpośrzodka ich wyrwę pokolenie ju ły, 
Przychyłnym fię mu ftaiąc na wfzelakie trudy, 
Y wyrwanych powrocę do krainy własney, 
Wid AF NJ ZY POCZT, OE ARE ONE PO DET 
To ief po Babilońfkicy ich maw li ciasny: 
16. A ktore fig nauczą przychod ve pogańikie 
Od nich wiary w ptzyfięgach wzywać Jimie Pańlkie, 
lak oni wzatem niegdy ieńcow z Jerezalem 
Uczyli zafzczycać fię w przyfięgach Baalem, 
17. Tak nawróconych Pogan gdy razem fprowadzę 
s A pi p n/ i PZ > £ 
w posrzed ludu 'Boiego Ciwześcian osadzę. 
ZFWZTYŻTAĄ | XI 
R 97/4 3 Lai A Ł i . 


y. Przepotwiada zgubę Jerozolimi pod podobieńftwem 


pasa zgnolonego nad rzeką y flafzki z winem 14. prze- 


klada bardziey tež karę y zbrodnie ba!twochwalfkie. 
1. [DO mi rzekł Pan weź lniany pas, y włoż go na fię 
Opasawfzy nim biodra pochodź w tymże pafie. 
2. Takem zaraz uczynił; powtóre Pan rzecze 
3 Zdeym pas,podź znim w dalekie nad Eufratporzecze, 
Y włoż go w dziurę ikały po nie małym czafie 
5. Dał mi znowu Pan rotkaz fwoy o onym p afie, 
6. Zebyijm go wyiął z tatad, Pofzedłem do fkały, 
7. W yine, patrzę, aż moy, pas już wfzytek zbotwiały, 
8. Zgnił y na nie fię niezda. Przydał Pan tak ehluba 
9. Zgińie Jeroz Limy y domu Jakuba, 
10. Tak niezbożnego ludu, który imię niefłacha, 
Poftępuiąc famopas w niepraw sci ducha, 
1r. Przypadł mi wprzod do ferca iak paslędzwiom miły 
Teraz odpadł śdeihnie, już ten zafzczyt zgniły. 
To iefl Rraci moc jwoie ta go potka firata 
I wiezach ina Bab lońlkich gnić blifko Eufrata. 
12. Y to im iefzcze powiedź: każda u was flafzka 
Bywa winem nalana; zda im fię to frafzka, 
Y rzekną wiemy dobrze moy miły Proroka 
O tey czesci bez wiesci twoiego W yrogkü. 
13.'A ty przyday natychmiaft do zaczętey mowy, 
Pan mówi: że napełnię głapftwem wafze głowy, 
Jakbyteż bańki winem królow y kapłanow, 
Prorokow, Xiążąt, wodzow ludu, radnych Panow, 
Y co jeft w Jeruzalem z was obywatela, 
Ze im nie ftanie rady ta nieprzyjaciela. 
14. Y rozrzucę na wieże po Chaldeyfkich iniaftach 
Rozdział czyniąc w rodzeńiitwie, mężach, y niewiaftach 
Y niebędę miłosciw im aż ich przynifzczę, 
Y zaimierzoney kary wyrok w nich uifzczę, 
15, Słuchaycież, á nie podnoś Żaden hardey głowy, 
PotrząsBiąc nią na tę grozę Bofkiey mowy, 
16, Asdaycie Panu chwałę y zà te przeftrogi, 
Bijąc czołem nim fie wam potkną w drodze hogi 
Ote kity Chaldayfkie, y góry zdaleka 


Cierine, gdzie was tniafto dnia zmrok finiertelny czeka 


17. A jeżeli mię teraz w tym nie ufłachacie, 


Schowam fię od was płacząc w myflachotey ftracie, 


Ze lud Boży zaięty od pogan iak trzody” 
Rogate, harde, gardzą przeftrogami wprzody. 
18. Mow królowi y matce jego Monarchini 
Nohescie z Jechonią co na to przewini; 
Upokorzcie fię Pana, y fiądzcie na zięmi 
W popiele y pokucie z panami waizemi, 


C 


|BZR) 
E AJ 393 
| Albowiem {padła z głowy wam koróna chwały, 


tg. Południowe fig miafta już pozamykały, 
A gdy im w oblężeniu y chleba nie ftaie, 
| Przeniolła figę Jadsa w Affyryifkie kraie. 
|20 Pa inoscie oczy wafze iak y my Prorocy 
| W przeyrzeniu, á obaczcie woyfka ad pułnocy; 
Ktore was wyprowadza zwoiowawfzy w przody; 
Gdzież bydła fiawnemlekiembay ładiaktrzody? 
IW iłodycz opływalący, na tey żyżney ziemi? 
Już przeminął, upłynął z doftatkami (wemi. 
at. Coż rzekniefz Jeruzalem przytym nawiedzeniu? 
Ześ poom B ibilońfkim w fkarbow twych przeyrze- 
Nauczyła je wydrzeć za Ezechiafza (niu 
Króla, maige przeltrogę w tym Jzaiafza. 
ik tym więkfzą fciągnęli karę gorfi króle, 
| A zaż cię nie ogarną iak rodzącą bole? 
|22. Rzekniefz cze nuż: Bòg na mię tę karę d ypuscił? 
Bo fię twemi grzechami do gniewu podascił 
Więc iako nierządnicy twov niew tyd odkryie, 
Zmaze iefli nie łzami to krwią twoią zimyie. 
|23 Ale iefli w fwey fkòrze marzyn wybieliiiz, 
| Albo zgładzić kto może czarne cynki ryfie, 
To y wy nałożywfzy do złego fwe życie 
Oczyscić y odmienić w lepfze potraficie. 
24. A pezeto was mòwi Pań rozczues po (wiecie. 
| Tak wicher w pulte kąty dżbła omy; y fmiscia, 
23, Ten dział odemnie maią, tę cząitkę zli ludzie, 
Za (we grzechy, że wierzą czaistowikiey obłudzie, 
26 Odkryię łono twoie przeciw oczom własnym, 
To ieft fumnieniu, poznafz grzech rozsądkiem iasnym 
27. Pokażęć pop nione z diabłami niewitydy, 
W ich obrzędach godnieyfzych nad nierząd ohydy, 
Nad bydląt, koni rżących wlzytkie beftyalitwa (itwa, 
Obmierzleyfze w rozum 1ych ludziach bałwoch wala 
| Po zielonawych górach, przygalonych polach, 
Tęm brzydkość widział iak gnoy nawet y na rolach; 
Coż po wfiach, miaftach, biadaż Jeruzalem tobie! 
Nieoczyscifz fię prętko po tey moiey probie. 


ROZDZIAŁ XIV. 


r. Opiswie fufza 7. umawia fiz 0 nig z Panem Prorok 
|rzewliwie 11. ale mu zakazwie Pan przyczyniacfe zó 
niegodnemi-14, aile dla fatfeymych prorokow, y dalfze- 
mi plagi grozi głodu moru y woymy 17- od ktorych iedaak 
Prorok lud wyprafza pobudzaiąc go do pokuty 
f O do Jeremiafza Pan mówił o fufzy, (fkrafzy, 
Po którey woyna w Judzkich miaftach bramy- 
Y zarzuci, to Prorok opisuie z żalem, 
2. laki lament pod Niebo wznofi Jeruzalem: 
3. Starfi mdli młodź pofłali filnieyfzą po wodę, 
Spodziewaiąc fię że im wynaydą ochłodę, 
Szukaią miedzy góry po rowach, po lefie, 
Niemafz, prożne naczynie iaki taki niefie, 
Powracają ze witydem ba y z utrapieniem 
Więkfzym, bo natęzonym w chodzeniu pragnieniem 
[dą z pola nakrywfzy głowy y orace 
4 Przed upałem, nie ieden gorzko z nich zapłacze 
Nad fwoią, y bydlątek (pragnionych niedolą, 
Suchą bez fwey nadziei porzuciwfzy rolą, 
5. Na którey nawet farna y łania fwe płody 
Roni niemaiąc w pufzcy paftwy ani wody, 
6. Oly dzikie po fkałach kędy wierzch wysoki 
Ciągną w fiebie powietrze chłodząc fię iak fimokie 
N emożna fiuchym okiem fpoyrzeć, nigdzie ziela 
Niewidać, które indziey oko rozwesela. 
. leżeli nieprawosci nafzych fpytam Panie! 
| Mówi Prorok, czego też lud twoy godzien za nie? 
CCCCĄ Czyń 
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Czyń znami co chcefz ale dla twego Jmienia, 
Nie według ferc do ciebie nafzych odwrocenia, 
Bośrny tobie zgrzefzyli, w tobie jzraela 
8. Jet y oczekiwanie przyjscia Zbawiciela, 
Czemuż fię ma ku ziemi iak kmieć ociążały, 
Czy podrożny któremu iuż nogi ultały, 
g. Czemuś iak zabłąkany od nas zbawco Boże 


WYKŁAD XIĘGI 


Y tak przecie niebędę przychylny mu z dufzy, 
Odrzucę go, przyczyna twa łafkt niewzrufzy. 

Z kąd znać ze moga fwietych być za nas przyczyny 
Chyba żeby przebrały miarę ludzkie winy - Sie: Thom: 

Takw tym luduo ktorym Pan rzekł: preczodemnie, 70 
Wiec y [więtych za niego modlitwy daremne. . 

2. Kędyż poydziem od Pana? rzekńąli z oporem, 


W przyjściu twym, albo mocarz co bronićhie może? | Panrzekł: kto na śmierć, na śmierć; to iefi padnie morem, 


Ty zaś Panie barziey w nas niż ciał odetchnienia 
Zyiefz, nieopuśćże nas dla twego |mienia. 
Io. To mówi Pan ludowi który nieltateczny, 
Y nierzd toi przy nim nie {tatek wfzeteczny, 
Przeto go Pan nielubi, grzechy mu na oczy 
Wyrzuci w nawiedzeniu, y zemitą zafkoczy. 
IL Y rzekł do ninie: nie modl fię za ten lud Proroku, 
Choćbyś profił, nalegał, nieuftąpię kroku 
Od zamierzoney kary, piewyfiucham proźby, 
12. Poftow, ofiar nie przyimę, Rie oddalę groźby, 
Albowiem nań przepufzczę, miecz, głod, y powietrze, 
Za nieprawości jego że go na proch zetrze. 
13, Rzeklem á, á, á, Panie y nie bez przyczyny 
Znać że mu fig obiawił Bog w Troyty tedyny 
Grożąc karą troiaką, od którey wymawia 
Narod fwoy Jereimafz, á wiefzczkow nadftawia: 
14. Oto prawi im mówią fałfzyi Prorocy: 
Nieboycie fię wy głodu, A ni miecza mocy, 


A kto pod miecz to pod miecz woienny da fzyię, 

A kto głod ma mrzeć, niech mrze głod, Anie wyżyie, 
Kto zaś ma iść w niewolą, to poydzie w niewolą, 

3. A przeto ich czworaką nawiedzę niedolą, 
4. Y dam je na pobudkę narodow 4 nużby 

Z ich kary lepiey każdy iął fię moiey fłużby, 
Przykładem Manaflego, Ezechij Syna, 

Którego nawrócenie taż była przyczyna, 


| Bo wprzodiakich nieczynił bałwanow z Baaleml! 


5 Kto fię zato użali ciebie Jeruzalem, 
Ktoż fię domnie przyczyni za cię niedaremnie. 
6. Ześ wzgardziwfzy mną w tenczas tciekłaś odemnie, 


| Ja też wyciągnę rękę na twę hardą fzyię, 


Y nie powsciągnę od tąd iey aż cię zabiję. 
Profiłem, łagodziłem, już teraz nieprolzę, 

7. Ale cię iak wiejadłem po fwiecie rosprofzę, 
Y podam wsąd po różńych bramach iako zdrayce, 

Y naywiękfze przeciwko mnie te winowayce 


15. Da wam Pan dłużfzy pokoy, A Pań mi rzekł iefżcze: | Jążem teù lud wyplenił, y prawie przygubił. 


Nie w jmie moie wrożą im te duchy wiefzcże, 
Nie pofłałem ich do was z żadnym mym rofkazem, 
16. Przeto mieczem y głodem zginą z wami razem, 
Po drogach y ulicach trupy ich z innemi 
Lieżeć będą, á nieinafz ktoby ie grzebł w ziemi. 
17. Przyda Prorok: niechże was y wednie, y w nocy 
Opłakuię gdy niedam proźbą (wą pomocy; 
Niech mię żal nie przeftaie krufzyć dla uwagi 
Corki ludu moiego tak okrutney płagi 
18. Miafta Jęrosolimy, czy weydę na role 
Pobitemi na woynie precz okryte pole! 
Czy powrócę do miafta, aż tam wygłodniałe 
Zywe trupy od więzow ięczą pozoftałe, 
A zaś wfzytek lud nawet Prorocy, kapłani, 
Do niewiadomych kraiow w niewolą zabrani» 
19. lzaliżeś moy Panie odrzucił dom Judy? 
Y Syonem fię brzydzi(z iak larwą obłudy, 
Czemużeś tak okrutnych plag na nas przybicie 
Dopuscił, że odięły nam zdrowie y życie, 
Czekaliśmy pokoiu iako {witu z nocy, 
Aż na więkfze złe wyfzły Egyplkie pomocy, 
20. Poznaliśmy niezbożność z nieprawością nalzą, 
Y oycow fwych, że fame wspomnienia pas ftrafzą, 


A przecie nieoditąpi drog które ulubił, 


18. Namnożyłem im wiele wdow, kiedy ich męże 


Poginęli na woynie, przez rożne oręże, 


| Dopusciłem y na te owdowiałe matki 


Łotrow by ie ftrafzyli wsrzod dnia y ich dziatki, 
Zsyłałem te naiazdy y ha całe miafta, 

9. W domach po fiedym dzieci roniła niewiafta, 
Zdało fię temu lùdù że już zachod Rońca, 

Wziniefzaney myfli chociafz dnia niebyło końca, 
A refztę ludu tego w oczach nieprzyiacioł 

Dam w ręce pod miecz frogi by mu karku naciął, 


Mówi Pan Prorokowi, żeby toż powiedział, 


Czego fię z obiawienia Bofkiego dowiedział. 
ro. Biadaż mnie mówi Prorok mężu nieżgod fiła! 
Czemuś mię matko moia na to porodziła? 


Ni umnie kto pożycza, co znakiem przyiazni, 


Ni ja u kogo, tylko wyrok moy ich drazni. 


rr. Wfzyscy mię przeklinaią. Aż Pan na to rzecze 


Izaliżby na dobre wyfzli ci ich piecze, 


Barziey niżeli moie ftaranie o ciebie, 


Zem cię w każdym ratował fmutku y potrzebie 
12. Od nieprzyiacioł twoich, izaliż fię razem 
Miedż y żelazo wafze ż połnocnym żelazem 


21. Nie dayże nas na posmiech przez twe imie Pańfkie, Spoić może przez iakie z Pogany przymierze, 


Y na obelgę dalfzą w narody pogańtkie. 
Pamiętay y o chwały twoiey żiem(kim tronie, 

Ze go według przymierza mafz mieć na Syonie, 
22. lzaliż fię znayduie w Poganach Bożyfzcze? 

Któreby mogło z nieba dać rosy, y dćlzcze, 
Izaliż Panie Boże nie od ciebie czeka 


Każdy z nas? coś na {wiecie tworzył dla człowieka. 


ROZDZIAŁ XV. 


1. Panfie Prorokw fławi nieprzeblaganym y na prożlę 


13. Chyba złoto y fkarby wam wfzytkie wybierze: 
Gdzie fie Egypt z Chaldzą rowna do żelaza, 

A lud Boży do miedzi, z kąd Bofka uraża 
T zemfła za tę ligę, mowi Pan do „fudy, 


14. Ze fciągnie z nieżnaiomey ziemi iako zrudy 


| Nieprzyiacioł na ciebie, gniew wzniecę iak huty 


Zapalczywosci, że fię niemafz do pokuty. 
15. A Jerernijafz mówi: ty wiefz lepiey Panie 
Niżeliśmi obiawił co fię z nammi ftanie, 
Nawiedźże mię łafkawie broń od przeciwników, 


Swiętych z kąd nauka o przyczynie fwietych 3. grozi 
czworaką plagą 10. narzeka Prorok że tą grozą nit 
ieofRora, ale lud bardziey na fig rozdrażni P 
niesofkora, ale lud bardziey na fig rozdraźnia 19. Pan 
go zaś ciefzy y umacnia. 

1. R Zekł mi Pan choćby ftanął Moyżefz z Samuelem 

Witawiaiącyfię przed moy fąd za Jzraelem, | 


Którzy mię trapią, niecierp tych iawnogrzefznikow 
! Od których ja obelgi dla ciebie ponofzę 
16. Przeto za fobą raczey nie za nimi profzę. 
lakom ftvfzał twe fłowa y w fobiem je ftrawił, 
Aż pociechy ferdeczney z nichemfię nabawił, 
Bom 
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Bom wzywał w każdym razie twoiego Jinienia, 

Przetom godzien takiego był rożweselenia, 
17. Nie Gadałem w ciekawey dla zabawy radzie, 

Ale fię chluba moia w ręku twoich kładzie, 
Samem fobie naywięcey w podumaniu fiedział, 

lakem fię o twych Panie pogrożkach dowiedział, 
I8. Przeto mi ranę W fercu zadała ta plaga, 

Y żal nie uftaiący głębowa uwaga, 
Ze fię żadną pociechą uleczyć nie daie, 

lak niepewną ochłodą w którey fchhiną ruczale. 
19. Dla tego mi Pan mówi: iefli fẹ nawróciiz 

To ieft do woli moiey, á iwey wodze fkrocifz, 
Nawrócę fię przez pomoc, frawię cię przed fobą 

Czyli w pierwizyim respekcie utwierdzę tą probą. 
Patrz na ten dowod wolnej woli heretyku 

Ktorey do nawrocenia nietrzyma(z w grefzniku 


1, 


Ale mwifz: że mufi cèlek grzefzyć koniecznie 


[2] 
o) 
mą 


te Mów że oycowie wafi ogdftąpili Pana, 
A pofzli za pogańitwem czceząc lada bałwana, 
Słażyli cudzym bogom wzgardziwizy me prawa, 
[2. [recz wafza wina nad nich iet barziey nieprawa, 
| Zescie bałwany nawet ftawili w kosciele, 
idąc za nieprawoscią ferc przeciw mie fmiele. 
[> Wyrzucę was z tey ziemi w kraie ku pułnocy 
Nieznaiome, będziecie y wednie y. wnocy 
Słażyli cudzym Bogom, którzyfię nasadzą 
Na was, że odpoczynku wgrzechach wam niedadzą. 
To ief czarci co dręczą flugi fwoie wsciekle 
Na fumnienin w tym życiń ale gorzey w p 'ekle 
| Otoż, mówi Pan za tym: przyidą dni zbawienia, 
Gdy lud wierny niewspomni tak wyprowadzenia 
Z Egyptu, iako teraz, lecz z itron akwilonu, 
A raczy z piekielnego wyiscie Babilonu 
Nie tak rzekną żyie Pan CAryjłus zmarłwych oftały 


i5. 
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Bez grzechu fig nie obejść? iak blądzifz wfzetecznie!| Co z Egyptu nas wywiodł ale więkizey ch wały 


+, ro A - . . 
Na coż by fie przydały Bofkie przykazania, 
Na co niemitofierne fądy y karania! 
Natwroccieżfie od błędu takiego kacerze, 


Niech was ten wyrok Bofki ftwierdzi w prawey wierze 


Daley rzekł Pań Proroku: iefli moie łafki 


Drożey cenifz od ludzkich iako w krafzcach blatki, , 


Będziefz uftami memi których nie ukrócą 


W mowie grzefzni, ale fię z nich do mnie nawrócą. 
20. Dam cię przeciwko ludziom'tym za mur miedziany, 


Y będziefz na ich każdy fzturm nieprzełam any, 


ar. Bom ja z tobą żebym cię z naygorfzych wybawił; 


Rak mocarzow, y przez cię Jmie moie wfławił. 
Przełożeni duchowni zwtafzcza kaznodzieie 
Miechdy te przyczytaią fobie przywileie. 
y 7 ER 7 
ROZDZIAŁ XVI 


1. Niekaże Pan brać żony „feremia(zowi iako był czy- 
fiy, è narodu fiwego, ktory miał przygubić z. chodzić na- 
fłype, z kąd nauka o pomocy umarłym 10. pogróżck Pań 


3 


fkich przyczyny grzechy ludu więkfze niż ich oycow bo 
w [amym kosciele batwochwalfiwo 19. prorośtwo o na- 


wrocen'u narodow. 
1. GTało fię, mówi Prorok, do mnie fowo Pańfkie: 


2. Niebierz żony w tey ziemi, żym bar gien tw pogań- 
Kraie zafzedfzy w Egypt z ludem, niebrał żony ( fRie 


„Jeremiafz w żywocie matki poswiecony 
Czyfły żył až do mierci á Pam z tey przyczyny 

3. Zakazał mu fie żenić: że corki y fyny 
Y rodzice ich mieli y w głodzie, y w boiu 

4. Mizernie trupem padać wfzędy miafto gnoiu 
W polu rozrzuconego, bez pogrzebu ciała, 

Z których żywność beityom y ptakom być miała. 
5. Przydał Pan Jeremij: niewchodź w dom gdzie ftypa, 

Nieżałuy ich y nieciefz, choć kto z płaczem chlipa. 
Oddaliłem moy pokoy od tego narodu 

Y litość, trupem padnie od moru y głodu, 
6. Pomrą wielcy Panowie y ftarży y mali 

Z pospolftwem, á przecie ich nikt fię nie użali, 
Zaden fię nie poftara o akt pogrzebowy, 

Rznąć fię z żalu nie będzie, ni ogoli głowy, 

„ Nie ułamie ubogim y kawałka chleba, 
Y wody nieda, choćby więcey czynić trzeba, 


A zwłafzcza na rodzicow y krewnych pogrzebie, 


Pewnie za dufze wczyscu nie w piekle nie ter niebie. 


g A tym barziey, mówi Pan: nie idź na ich gody 


Y gdzie je Hychać, nie wchodź do takiey gospody, 


9. Bo ja oddalę z tego kraiu głos wesela, 
Pienia godowe, mówi Pan, od |zraela. 
10. A jeżeli fpytaią: zaco nam Pan grozi? 
Cośmy, mu przewiniłł, wfzak my fudzy Bozi, 


Wybawienie uczynił kiedy od pułnocy 
Nas wyprowadził to iefł od piekielney mocy 
Y z każdey ziemi żydow zabłąkanych woła 
Do Jeruzalem ¿o iefł nowego kosciola, 
tó. Oto ja pofię wielu rybakow y łowcow 
Zs ich zbiorą ż gòr, iafkiń, y różn ych manowcow 
17. Bo mi wiadome drogi ich fa y wykręty, 
Z któremi fię przedemaą tai błąd przeklęty. 
18. Y oddam im za winy karania we dwoie, 
Ze mnie w grzechach zelżyli y dziedzictwo mig. 
koliczność [unego mieysca tak obwinia 
Grzefzuika że we dwoię kary mu przyczynia 
Bałwochwalfiwo y każdy grzech fam winien wiele 
Lecz we dwoynasob wina kto grzefzy w kosciele. 
rg. A tu fię Prorok korzy: Panie twierdżo moia 
Tyś w ucieczce forteca, w uzarczce miecz, zbroias 
Gdy fię na mię obuczą Jzcaelfkie fyny 
Za te tak niepomyflne dla fiebie nowiny. 
Ale przytłumi(z Panie ten rokofz niezgody, 
Kiedy natychmiaft wezwiefz do wiary narody. 
Przyidą od kraiu wiata do twego koscioła, 
| Iaki taki wyznaiąc błędy fwe zawoła: 
W fzczerym kłamftwie oycowie nafi wiarę maig 
W bałwanach co im y nam na nic fię niezdaią. 
loo. lzaliż człowiek może fobie zrobić Boga 
Tworcę fwego, z kądże w nim manija tak froga? 
ar. A przeto im pokaże moc fwę moia ręka, 
Y poznaią żem ja Pan co fię go fwiat lęka. 


ROZDZIAŁ XVII 


|r. Grzech bałwochwalfiwa miezgładzony 5. przeklęty 
co w ludziach tylko á błogofławiony co w Bogu dufa 9. 
krzywe z natury ferce ludzkie niedoscigłe rr. cudze do- 
bra odbiegaią zdzierce iak pifkigta maciorę z cudzych 
iay wylężone 13. ktorzy Boga opufzczaią na ziem: za- 
pisani 15. Prorok od prz.fiadoie cow uciekafie do Pana 
19.4 Panprzezeńza gwatcenie fwiąt grozi „ferozolimie 
È (G Rzech pokolenia Judy nie zgładzony w fwiecie, 
Iak na dyamentowym wyryty lygnecie, 
Na ichże twardym fercu, y nakażdym rogu 
Ottarza, to iefl ludziom wiadomy y Bogu 
2. Kiedy wspomną fynowie ich na fwe ołtarze 
W górach, lasach, na lada roli y poparze 
3. Bałwochwalfkie obrzędy, więc ich moc woienną 
Y fkarby dam poganom w korzyść nie odmienną, 
Y cały kray w łupiezt wo góry pograniczne, 
Na których bałwochwalftwa pełnili rozliczne. 
4. Zoftaniefz Jeruzalem bez dziedzićtwa fama, 
|  Którem w tobie nazaacz:ł f(ynom Abrahama, 
| Y będziefz hołdowała Poganom tych kraiow, 
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Których niewiefz, y nieznafz rządow, obyczaiow, 
Boś pobudziła gniew moy zapałczywy własnie, 
Jak ogień który w tobie nigdy niewygasnie. 
5. To mówi Pan przydaiąc: że ten człek przeklęty, 
Który nie w nim pokłada zamyfi przedfiewzięty, 
Ale w ludzkiey pomocy ma za ramię ciało, 
Nie moc Bożą od któwey ferce w nim odftało, 
6 Y będzie tak niepłodny, iak w puftyni lada 
Kierz dziki, co mu rosa y defzcz nic nie nada 
7. A ten błogofławiony co w Bogu nadzieie 
Pokłada, bo mu wfzytko pomyflnie fię dzieie, 
9. lak vrodzayne drzewo ktore ieft w ogrodzie, 
sza przy Wodzie. 
9. Krzywe nie prawe ferce z natury człowieka 


Ma zieloność y owoc á zwłafze 
Zepsowaney, nikt iego chęci nie docieka, 
1o. Kiedy cudze wyfiedzi iayka kuropatwa, 
Pozna maciorę własną wylężona dziatwa, 
Co owe iayca zniofła, y taka przynęta 
Z głosu iey, że macochy odbiegą pifklęta, 
11. Rowney prawie natury fy cudze bogactwa, 
Odbiegą y przywiodą fknerę do żebraćtwa. 
Niewiele fię przydadzą cudze dobra człeku, 
Nieda im rady gdy go odbiegą w pūt wieku. 
A zato, że blizniego z tychże zbiorow złupi, 
Odbiorą wu tak rozum, że zoftanie głupi. 
12. Tron. chwały wysokosci od początku (wiata 
Nam zgotowany w niebie, gdzie bogate lata, 
Mieysce fwiątobliwosei y oczekiwanie 
13. Jzraelfkie widzenia twarzy twojey Panie, 
A którzy cię opufzczą, ci zawitydzoneri 
Zoftana, imiona ich zapifzefz na ziemi, 
Bo do piekła należą, gdzie ich chuć zawiodła, 
Ze Boga odftąpili iak żywego zrzodła. 
14, Uzdrowże mię wtey chuci Panie á zdrow będę, 
Zbaw mię 4 potępienia tego fię pozbędę. 
15. Boś ty ieft chwała moia, oto mówić może 
Nie ieden: 4 gdzie fkutek tma to fowo Boże? 
Które mówifz, pokaż nam twego iakie znaki 
Proroctwa, tak urąga ze mnie iaki taki, 
16. A jam fię niezturbował, bynaymniey to probą, 
lak owca zapafterzem tak idę zatobą,, 
Bespieczne maiąc moiey nadziei pattwilka, 
Niedbam na te fzarpiące tyry nasimiewilka, 
Y żyć z niemi niepragnę, gardzę ich respektem, 
A mówię co ieft flufzna przed twoim konspektem, 
17. Aprzeto niebądźże mi ftrafzliwy moy Panie, 
Pociefz moię nadzieię w to przefladowanie, 
18. Niech fie witydzą którzy mię darmo przefladnią, 
A Ja niech fię niewftydzę choć zemnie Żartuią, 
Niech fię ciebie lęksią, ja fię niech nie lękam, 
Niech w ucilku ftękaią, á ja niech nie ftękam. 
Zetrzey Panie na głowę ich dwoiaką plagą, 
Częscią boiem, 4 częscią niewoli zniewagą. 
19. Tomi Pan rzekł; ttań w Bramie, którędy do miafta 
Królowie y lud wfzytek y mąż, y niewiafia, 
Y wchodzą, y wychodzą, y zawołay z żalem; 
20. Słuchay fłowa Bożego cała Jeruzalem! 


2r. Strzeżcie dufz fwych, ie noseie ciężarow w fobotę 


Starozakońne fwięto, porzućcię robotę 
Poswięccię ten dzień Panu za łafkę ftworzenia; 
23. A oni nie fłuchali tego upomnienia, 
Zadarii hardey fzyi, nie fkłonili ucha, 
Nieprzyięli karnośći która rządzi ducha, 
24. Y to będzie, mówi Pan: jefli ufluchacie 
Takiem dał przykazania, zwłafzcza o fzabacie, 
25. Będą wieżdzać w te bramy króle y xiążęta 
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Na tron Dawidow prawie obchodząc te (więta, 
Y będą w Jeruzsálem miefzkać aż do wieku, 

Daiąc przyftęp z ofiarą każdemu człowieku, 
26. Ze wfzytkiey okolicy gdzie Judzka kraina, 


Z miaft wh, z gór, pol, oftatnich ziemi Beniamina, 


| Niosąc wfzytko obficie co fię zdarzy korhu, 

Z krwawych y wonnych ofiar do Boikiego domu. 
27. A iefli mię mówi Pan fłuchać niebędziecie, 

Azwłafzcza ieli gwałcić (wiąlt nieprzeltaniecie, 
Zaniedbywaiąc dla moie pówinney ofiary, 

Wzniebę nieugafzone w tým miescie pożary. 


DZIAŁ: XVIII 


R Pokaztie Pan Bog w podobieńftwie ganczarza iak 
I 


ma poflghié z zepsowanym ludem fioym yodmienić gong 
j toiefł Chrzesciań/ki 10. žaluieobietnic fiwoich za 
pczność ludu 13. 6 oni fig zmawiaią na Jeremia- 
fza iak żydzina Chryfiusa zeim groził zgubą 19. Wzy- 
wa obrony Bofkiey y przeklina ich Prorok widząc że 
Jig niepoprawna q. 
r. JRZekł Pan do Jeremij wftań podź w dom garncarza 
3 Pofzedł, widzi robotę, aż fię nie nadarza, 
d. Garnek fię nieda ftoczyć, więc inize naczynie 
Z dwu ulepił na kole fwoim w teyże glinie, 
5. A Pan rzekł do Proroka: izaliż tak wielem 
6. Y ja dokazać niemogł z całym [zraelem, 
Ażebym miafto iegó infzy narod cale 
Uformował ku więkizey moiey zgodny chwale 
Oto tako ta glina w garncarikiey robocie, 
Tak y to dzieło umnie w fwiata kołowrocie, 
7. Y niebawiąc to mowię że z niemi uilzczę, 
Zły narod y króleftwo to zburzę y znifzczę, 
Jednak ma z tegże gliny być uformowany 
Domu Judy z pierzefzemi Chryfłus Chrzesciany. 
Do refzty „Jzraela Pań motoi w te fowa Gwriawa: 
Świadcząc że wolność woli ludzkiey w nich zachowa: 
8. Tefli będzie za grzechy ten lud pokutował, 
Mnie też żal będzie kary którąm mu zgotował, 
9. Y wnetże iin przyrzekam Że ich królowanie 
Zafzczepię, y utwierdzę, tak iż nieuftanie. 
ro. A jefli nie przeftanie złe czynić przedemną, 
Zal mi żefa obietnicę czynił im daremną, 
Niežeby niewiadomość y żal miał Bog w fobie 
Lecz nietódzieczności ludzkiey znak w tym ow fpo- 
Bo z firony Pana Boga wyrazić inaczy (sobie; 
Trudno tę złość grzefzmikow, ktora fi tu znaczy 
tr. Teraz tu mówi z takim iak fię rzekło żalem 
Pan do całego Judy y do Jeriizaleńi: 
(Oto ja myfłę na was złe iakie dopuseić, 
Kiedy młę nie przeftaie złość wafza poduscić, 
Nawracaycieżfię wczesnie ze złey wafzey drogi, 
Chcecieli gniew na fiebie moy przebłagać frogi 
12. A oni desperacko rzekli miafto fkruchy: 
Nieczuiem do poprawy Żadney w nas otuchy, 
Poydziem raczey za chucią y fkłonnością ferca, 
Tak Bogu odpowiedział nie ieden blużnierca. 
„|13. Przeto rzekł Pan pytayfię w pogańfkich narodach; 
| Czy flycliać gdzie o takich z Bogami zawodach 
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*| Luda choć niewiernego, iak mnie Jzraela 
left corka jeruzalem ża nieprzyjaciela, 
r4. Izaliż frzon kamieni na rolach uftanie 
Ze fniegow które leżą zawfze na Libanie, 
Albo fię przerwą żyły krynic y ruczaiow 
lak w tym ludu chęć ku mnie oschłych obyczałow, 
15. Ze mnie zapominają przy fwoiey ofierze 
Godney diabłu pogańlkiey, gdy uftaią w wierze, 
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Ze to mieysce nazwiefię placem fnierci wafzey 


Jdac na zgubę iawną takim b łędow torem; 
7. Rosprofzę na tym mieyscu wfzytkie rady Judzkie, 


16: Ze ich ziemia zoftanie kary Bofkiey wzorem. 


Rażdy mijając trząsnie głową z urąganiem: Y mieczem nieprzyiacioł znaiosę łby nieludzkie, 


Tenlifkarany wiecznym kray zdezolowaniem? A trupy plac zalegną że z nich będzie paftwa 
A ja lud ten mówi Pan rozrzucę po fwiecie, Dia beltyi drapieżnych, y dzikiego ptaltwa, 


17. lak wiatr burza roznofi pył, czy fuche fmiecie. 9. Y wyftawię to mialto na dziw posmiewiiko 
Mijaiącym, y wfzelkich plag mych boiowifko, 
| 


Tył im nie twarz ukażę przed nieprzyiacielem, 
30o go y głod domorzy tak dalece że ci, 
9. Co będą w oblężeniu mufzą zrzeć fwe dzieci, 
uk zewfząd Jeruzalem nieprzyiaciel fciśnie 

to. Y zerrze á wtym bańkę owę Prorok cisnie 
Y roztrąci o kamień za Bolkim rofkazem: 

tL Tak mówi Pan zaftępow że lud wfzytek razem 
2. Y z miattem (krufzy w niwecz, zetrze ramie Boże, 


W. dzień zguby, tak poitąpię gardząc |zraelem; | 
liċ zawziętych ludzi bunt z tym fię ogłafza: 
18. Podźmy, uczyńmy radę na Jeremialza, | 
Pomscijmynofię na nim tak frogich wyrokow, (kow | 
Wfzak dość procz niego mędrcow, kapłanow, Proro- 
Zab:jmy go na fławie wprzod iaką potwarzą, 
Zatym nami infze zdrady lepiey fię nadadzą. j 
10. Obrońże Panie od nich riiewinney mey dufzy 
Słyfząc blaznierftwa któreć przerażaią ufzy. | 
20 lzaliż nie złym teraz za dobre oddaią 
Jam błagał ciebie za nich, a oni mię łaią, | em domy Syońlkie pałace, 


lak to naczynie co fię naprawić niemoże. 
c3. Y taki będę miały pogrzeb na Tofecię 
Ich trupy iak (corupy garncarfkie y liniecie 


at. Wzdayże fyny ich na głod y zębow zgrzytanie, W to wam fe którym Tofet poyść jafkułcze prace, 
Ba y miecza krwawego obroć zam achi ña nie, Lepianki w kupę gnoiu trupami przegniłą, 

Niech żony ich wdowieią bez dzieci bez MĘŻÓW; Będziecie doma Judy cuchuącą mogiłą. 
Aby fami ńie ufzli przeciwnych Orężow, L}, Co odprawiwfzy Prorok pofzedł do koscioła, 

Niechay młodź trupem padnie w woiennym pogromie, Y na weysciu ftanąwfzy do ludn zawoła: 
22 A placz y narzekanie wzbudź w każdym ich domie; | t3. To mówi Pan zaitępow á Bog-J zraela: 

Przywiedziefz na nie zboycę gdy fię nie fpodzieią, Oto ja na to miafto y na innych wieła 
Nabuchodónozora, że mię łowić fimieią, Nieomylnie dopulzczę te wfzytkie przygody, 

23. A ty widzifz ich Panie y nayfkrytfzą radę, Kr>rem wam przez Proroka przepowiedział wprzody 
Którą mi biewinaemu kńuią na fmierć zdradę. Bo lud natęża karku y podnofi rogi 

Niepof>lguyże Panie tak fromotney winie, Przeciwko manie, á niechce fłuchać tey przeftrogi. 
Niechay ź niey fprawiedliwość twoia na fwiat ftynie. ROZDZIAŁ XI 

lak upadli w grzech, także przed twoimi obliczem, Moremiafz za przepowiedanie shiam na Porn- 
Niech padną, á ty gniewu fwego ich tnij biczem. W - e 

Takci na potępieńcow y fwieci fı źwawi, | 

„5 Gdy widzą w Bogu że fie ich złość niepoprawi, 

Ale ktorzy w przeyrzeniu tijm nie Ją prorocy 
Niemaią na przeklęfiwo grzefznych takiey mocy, | 

-Bo nie widzą ze fie ten człek poprawić móze; 
A zemfla w nim odmienia fkryte Jądy Boże. 

W ivc nie tylko blizniemu, lecz y Panu Bogu 


zalem od Faffura kapłana nagwyż(z?g0 wWieziony 4. ktos 

remu on uwolniony przepowiada fmierć na wygnaniu y 
narzeka że uswoich w nienawisci dla tego proroctwa 
ró. Pana wzywa na pomoc 14, przeklina, to ief niee 

fzczfliwe mieni okolicznosci narodzenia (wego. 
í. UStyfzał Faflur kapłan naywyżfzy te fłowa, 
2. Y Proroka pobiwfzy do więzienia (chowa, 
Które miał przykosciele w bramie Benjamina, 


U m M „ oplo , r 6 
P zywde czyni pr zeklefliwo, a zwlafzcza nalogi, “Hoć fie niepokazała na nim żadna wina. 
izniemu, bo to nim wola za uczynek fłot, Nażaiutrz Faffur więznia ( asd 
A Bogu, że fig w Bofki urząd w dać nie boi. 3: eż ZERO OŚ > RAI tka MO 
Takiz fetny y osmy Psalm krola Dawida, N: D aan IEi e Res BTE A E 
lak Proroka czytaiąc rozumieć fić przyda. e RA Aa p > <w Sp 
ROZ DZ | AF XIX w ten mu nie od man ofkiego Wyrok 
fat A ali A ALA. Mówiąc niebędziefz możnym z jmienia Fafiurem 
Prorok z rozkazu Bofkiego bańkę glinianą róztrąca,|  Zwał fię,ale lękliwym z Hebrayfka M gurem, 
| wyrażaiąc zburzenie miafła. 4e Co mówi Pan: oto ja wydam w poftrąch ciebie 
1. JRZekł Pan do Jeremij weź bańkę glinianą Y wfzytkich twych przyiacioł w oftatniey potrzebie, 
Z rąk xiążąt y kapłańaw w przody im podaną  |Gdy pod miecz nieprzyiacioł poydą nieuchronny, 
2. Y wywiedź ich za fobą do garncarlkiey bramy Aty będziefz na ich finierć patrzał nieobconny 
U doliny Eritomu iak piekielney jamy; jlak podam Judę w ręce krola Babilonu, 
Gdzie diabłom bałwochwalfkie czynili ofiaty | Tych pod miecz, tych w niewolą zaymie od Syonu, 


Z dziatek fwoich, tam zniemi zaczniefz takie fwary: 5 Podam mu w łup y miafto na oftatnie zdzierítwo, 
3 Słuchaycie Rządcy Judy y obywatele Ze z niego wfzytkie zbiory wybierze żołuieritwo. 
Jeruzalem y całe plemie jzraete! Y (karby powywożą, krolewfkie doftatki] 
Co mówi Pan zaftępow: oto ja przywiodę A na ogień w ruinie porzucą oftatki, j 
Na to miafto y cały kray tak złą przygodę, 6. Ty zaś Faffur y twoi domowi y krewni 
Ze ktoby ią ufiyfzał aż mu zagrzmią ufzy, Poydziecie ztąd w niewolą, y taim finierci pewni 
Taki płacz narzekanie przeniknie do dufzy, Pomrzecie, w teyże cudzey pogrzebią Re ziemii 
4. Zescie mię opuścili tę ziemię na inną Z przyiaciolmi którycheś zwodził klamftwy fwemi 
Od mienili, czcząc Bogi cudze krwią niewinną, 7. Przecząc Bofkim wyrokom. Zawiodłem fię Panie 
5. Budowaliscie w górach Baalu ołtarze, Maiąc nadzieię że mię niedafz w urąganie; 


A ZE m 


Paląc na nich iwe fyny Abrama fektarze AŻ przemogło iak widzę twoie dopufzczenie, 
Fałfzywi, czego ja wam y niemyflił kazać, Ze pobity dzień y noc cierpiałem więzienie. 

Chyba bies co go czcicie chciał tego dokazać, 8. Przeto fię wfzyscy ludzie nasmiewali ze mnie, 
6. Więc przyidą dni po groźbie tey Jeremiafzey | Zem ich winę y karę. obwołał daremnie, 
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Y ftałofię obelgą dla mnie fowo Boże 

Ich zdaniem, że fię każdy z tego nasmiał może. 
a natura na fimiechy pogańfkie, 


p Aż fię wzdyj 
Y niesniie już nie więcey mówić w Jmie Pańfkie, 
Czuiąc wftyd iako ogień zapalony w fercu, 


y kosci wypala przy każdym fzydercu. 


Zda lię że nie wytrzyma tego wftydu czoło, 
Y fwiecićiim oczyma itoiącym około 
1o. Słuchając ich pogrożek frogich y łaiania, 


t 
uż fie y pobudzaią do mnie poimania: 
AW: E 
Podźmy! y nań fię rzućmy, azaż fię nas boią 


; , POZ 
owie fpokoyni którzy przy nim ftóią? 


Uftąpią nam, á my go łatwiey przemożemy, 
Y na nim famym iegoż proroctwo zysciemy. 
rr. A Pan przy mnie jak mocarz ieft niezwyciężony, 
Przed ktorym przefladowcy moi pierzchną w ftrony 
Padna y zawftydzą fię iak flabe kaleki, 
Póki nie poymą fwoiey obelgi na wieki. 
12. Ty zaś Panie zaftępow co wiernego fugi 
Przenikafz ferce, broń mie! niech za czas nie długi 
Obaczę na ich zemftę za chęci nieprawe, 
Ponieważ tobie fwoią obiawiłem fprawę 
13. Przez pokorne wzywanie, Więc Panu fpiewaycie 
Wfzyscy wierni y ze mną za to chwałę daycie, 
Ze fię raczył zmiłować y obronił dulzy 
Mizernego człowieka ze złych rąk katufzy, 
Którą Prorok wspomniawfzy tak na nię narzeka, 
Zeby go przez to miańo za fzczerego człeka: 
14. Przeklęty prawi ten dzień w którym fię narodził, 
Kiedym z matki żywota na ten (wiat wychodził, 
Przeklęty z hebrayfkiego toż co niefzczęfliwy, 
15. Y ten co oycu memu rzekł iakby życzliwy, 
Ze mu fię fyn narodził, żeby ta niewialta 
16, Czy mąż był pomnie fmutny iak zburzone miafta, 
Których Pan nieżałuie tak miedzy narody, 
Znać'iak flug fioych męczeńfiwa dla więkjzey nagrody. 
Ożeby ten oznaymiacz rano y w południe 
Słyfzął płacz moy, mogłby fię żalić nie obłudnie, 
17. Zeby można bez grzechu iwolałby wżywocie 
Matki zabić mię, niżli widzieć w tym kłopocie, 
Zeby mi matka moia była raczey grobem, 
Y żywot nierodzącym począł mię fposobem. 
18. Nacożem teraz ptzyfzedł y wyfzedł z mey matki? 
Bym w pracach, bulu, wftydzie, wiodł życia oftatki, 
Tym narzekaniem Prorok iednat fobie wiarę 
Ze z musu cięfzką innym prorokował karę 
Gdy go od tych wyrokow prawdy nieodbiły 
By też naywyżfzey władzy nań wywarte fity, 
ROZDZIAŁ XXI 
Pofłom krolewfkim Sedecyajza Prorok toż zburzenie 
miafła przepowieda z przydaną kondycyą, że kto fig ucie- 
cze do nieprzyiaciela, wolny bydzie od fmierci. 
1. GŁowo Pańlkie ftało fie do Jeremiafza, 
Kiedy pofłow od króla miał Sedecyafza, 
Faffur infzy Melchij fyn tu był poflany 
Od króla z Sofonią obadwa kapłany 
2. Mówiąc: pytay Proroku Pańia czy nas zbawi, 
Gdy Nabuchodonozor woyfka w koło ftawi, 
Azaż nas poratnie Pan dawuemi cudy 
Słynący na fwiat, zwłafzcza w pokoleniu Judy. 
3X rzekł im Jeremiafz: powiedzcie królowi, 
Co mu Bog Jzraelfki przezemnie tak mowi: 
4, Oto ja broń obrocę wafzę na was mialto 
Obrony y Chaldayfki miecz fciągnę w to miafto, 
Y w zapalczywym gniewie tak zamach hatężę 
Ramienia mego, że w was utkwię te oręże, 
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5. Aż dobiję plagami y głodu; y moru, 
6. Tak ludzi, iak y bydlo w miescie bez wyboru, 
7. A zaś Sedecyafza króla z jego fugi, 
Y z ltdem co go zbędzię, żywo wzdam na rugi 
Z tego miaita y kraiu, że je na fwoy dozór 
Nieprzyiacieliki wezmie Nabuchodonozor, 
Y powiedzie w niewolą (wą ten lud niewierny 
Aż w nim dozna iak tyran nań niemiłofierny. 
8. Y do ludu przydaie Pan taką przeftrogę: 
Ze do życia y imierci zoftawi im drogę, 
9. Któ fię w miescie ofiedzieć chce trwaiąc z uporem; 
Poydzie pod miecz, lub padnie głodem, albo morem, 
A kto do nieprzyiacioł woyfka fię uciecze, 
Uydzie głodu, powietrza, nietkną go y miecze. 
ro. Bom twarz od tego miafta y ferce oddalił, 
Y podam w moc tyrana ażeby je fpalił, 
ti. Mówże y królewfkiemu pokoleniu Judy, 
2. Niech fądzi zwłafzcza zrana napasci, obłudy, 
A niewinnych uwalnia, poki niewybuchnie 
Gniew moy zapalczywosci, y iak popioł zdmuchnie 
Sądowy dom Libanu, y inne co wafi 


Króle ftawili gmachy, nikt w nich nie ugafi 
Zawziętego pożaru. Jakoż takfię ftało 

Gdy miafto y z królewikim domem wygorzało, 
A to dla zbrodni tego ludu iak fię rzekło, 

Za które począł cierpieć natym fwiecie piekło. 
13. Oto ja mówi Pan Bog ku twoiey ruinie 

Jeruzalem co leżyfz w obronney dolinie, 
Myfląc fobie zachwałe: á ktoż będzie taki? 

Co w moie mury, domy, przypusci attaki. 
14. Ja was nawiedzę w ogniu, y według zamiaru 

Grzechow, kraiu iak w gaiu drew dodam pozaru. 


ROZDZIAŁ XXII. 
1. Upomińanie dawniey(ze od tego Proroka krola Fe- 
choniafza o poprawe wiesyrawiedliwosci z obietnicąkra 
low z niego idących daley 5. inaczey zpufofzżeniem do- 
mu iego y miafła grozi, y fmiercią temuż królu w niewo 
li Babilońfkiey, á ile za zbytki w pałacu krolew fkim. 
© JO mówi Pan zaftępow do Jeremiafza, 
By do króla judzkiego fzedł Jechoniafza 
2, Mówiąc: polluchay króla w tym Bofkiego Iłowa. 
Słudzy y ludtwoy niech go w fwym fercu zachowa: | 
9, Czyńcie fąd fprawiedliwy, ucisnionych brońcie, 
Z rąk potwarcow, od nędznych prtzychodniow nie 
Nie zasmuccie ubogiey wdowy, y feroty (ftrońcie, 
Bo je dość własne trapią ucilki, kłopoty; 
Nieprzelewaycie ludzkich łez y krwie niewinney, 
Strzegąc fię nie prawosci tey y wfzelkiey inney: | 
4. leżeli uffuchacie w czym was przeftrzegamy 
Da Bog że wieżdzać będą królowie w te bramy 
4 Z rodu Dawidowego. y na iego tronie 
| O fiadać, czyniąc wiazdy wolne na Syonie 


3. A fesli nie fłuchacie co Pan memi ufty i 
Rzekł: namię przyfiggłem mów że dom będzie pufty 


Libanu takież puftki będzie Galaada, 
. Y wfzytkie miafta zburzę przeznaczywizy męża 
Nabuchodonozora, y jego oręża 
e na toposwięciwfzy, że wytnie Libańfkie 
| Cedry w Judzie wyborne, toieft głowy Pańlkie 
| 


e Y ten żamek Syońńki, y głowa nie lada b 


Woietnym miecżem fcieląc iak na ftos w pożary 
Gniewu mego za grzechy powinne ofiary, 
9. A kto będzie z narodow mijał Jeruzalem, 

Tak ieden do drugiego może mówić z żalem: 
Czemu też to tak wielkie Pan Bog zburzył miafto? 
g. Y odpowie mu drugi: bo w nim ludzie miafto? 
łużby 
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Służhy y chwały B NĄ koci dk 
Przymierze ż nith złamali czące lada bałwana, 
X0. Nie płaczcie umarłego, to ielt Jozya(za 
Króla fwiątobliwego, bo tó chwała wafza, 
Lecz placzcie pò Seluthie, Czyli foachafie s. Reg: 27. 
Synu jego co uncze w Hzypfkita tarafie. 
zi. Bo tak rzekł Pan do niego że wyidzie z tey ziemi, 
A nie wróci fię do niey z kolegi fwóie'ni, 
12. Ale umrze w hiewoli, y fynowi biada 
3 Jego Joachimowi, co dońy zakłada 
I4. Zbyt wielkie y kofztowne w nich izby ftołowe, 
Y okna otworzyite, podwoie cedrowe, 
Synopem ba cynobrem choćby malowane. 
Za mię do terażaieyfzych zbytkow poro wWndne 
Ktore Bog fRarze zwła(zcza fabryki, pałace, 
Gdzie z krzywdą ludzka iak tu zafitgnione próćż 
Biada temu co domy przepyfzne tyf reir 
A w niespr awiedliwosci iak Prorok w ymawia. 
15. Temu krolowi mowiąc: lzaliż królować 
Myfli*z dłago w tych domach y z cedry wiekować? 
Ociec twoy azaż nie iadł y nie pił w (wym doma, 
A przytym żadney krzyw iv nieczyńiił nikomu; 
16. Y fądził fprawiedliwie. zwłafzcza gdy uboga 
Stróna mu fię nadała, bo żnał Pana Boga 
17. A twoie chciwe oczy, y okrutne ferce, 
W przelaniu łez niewinnych y krwi nad morderce, 
18. A przetó Joakimie Pan mówi do ciebie: 
Ze cię płakać nie będą na twoim pogrzebie, 
Nie rzeknie brat, ni fioftra: biada miły bracie 
Nam y tobie przezactiy Panie patrząc na cie. 
19. (3 2dziefż miał ofli pogrzeb, ý trup twoy przegńiły 
W tzucony ża bramy mieyfkie bez mogiły. 
o. Wnidżże Jeroż »limo aż na wierzch Libanu, 
Wołay na mijaiących ludzi do Bazanu 
Niech fłyfzą, niechay widzą y odległe kraie, 
Ze kochaiący ciebie lud wżyciu uftaie. 
at. Mówiłem ja do ciebie przez moich Prorokow, 
A tyś rzekła: nie będę fłuchać tych wyrokow. 
Y tać ieft od młodosci twey ubita droga, 
Niefłuchać, iść na przeciw woli Pana Boga, 

22. Palterzow twych cży rządcow wiatr nadzieie pafie, 
W poganach co fynow twych osadzą w tarafie, 
23. Zawitydzifż fię tw :y winy w teń czasna Libanie 
Y cedrach gnieżdżąc fwoie nadzie, nie w Panie. 

To ief na fwoich g$ słowach, o iak wżdychaiąca 
Będzie(z potym boleści pelna iak rodząca. 
24. Zyię ja mówi Pan Bog przez Jeremiafża; 
Przydaiąc groźbę taką na Jechoniafza 
A fyna Joakima: że choćby pierscieniem 
Był rąk mych, to go wyrwę y fkarzę więzieriiem, 
Bo nie godzien ozdobą być Bofkiego palca, 
To ieft ludu Bożego ten król bałwochwalca. 
25. Dam cię mówi Pan w ręce króla Babilonu, 
26. Y z matką twoią będziefz w niewoli do zgonu. 
27. Izali nie naczyniem glinianym w tey probie, 
Skorupą nie maiącą nic dobrego w fobie? 
29. Ten grzefzny jechioniafz; przeto nawet plemie 
Jego z nim zarzucone ieft w daleką ziemię. 
49. O ziemio! ziemio! ziemio! ftachay Bofkiey mowy, 
lak Rawny wizytkim kraiom w iey dekret furowy 
30. Na tegoż |echonią, pifz, mówi: nie płodnym 
Będzie we dni fwe krółem, że niebędzie godnym 
Mieć fyna fukceff>ra na tron Dawidowy; 
Bo u'tały z koroną Judzką na nim głowy 
Ze nie bedzie nikt krolem aż do Zdawiciela 
Procz wadzow rząd poczyefzy od Zorobabela 
Wnuka Fechoniafza aże ku Ierodzie 
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4 Przeto mówi Pań do nich: żeście rospzdzili 
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datypatrze, bo ten krol niebyt w Judy rodzie. 
ROZDZIAŁ XXL 
Grozi Paflerzomń ztym, filfzgw: im Prorokom, å ile z4 
hiecierpliwość gy urąganie że fłowa Bożego, co fłaży 
y teraz poga' "dżie y wnikania kazań. 
t filada pafterzom ludu, co te trzody, ftada, 
Paitwiik Bożych rospcafza przez nich wfzczęta 
(zwadał 
Lud moy złym (wym powodem y nim fig brzydzili 


Przez dożor nie gorłiwy, więc ja was nawiedzę 


Przez fąd mściwy (praw walżych których nienawidzę,” 


3. Y zgrómadzę refztę trzod mych z każdego kraiu, 


Do wfi, miait własney żiemi prawie iak do ràin, 


4. Y tam fię będą mnożyć, gdzie im dat n patèrte, 


To ief w nowym kosciele Ciwrzesciań Riey wierze 
Nie będąfig bać więcey choć też na przygody 
Mzczeńlkie naraz ich niewierne narod j, 
Y z tak wiernych trzod ludu mego nikt nie zginie, 
| Choćby też y w Imiertelńym zoitawał termiaie, 
5. Oto dni naftępuią, mówi Pan y przyda: 
Że wzbudzę ną tron Judzki potomka Dawida; 
Będzie z niego król mądry, oraz fprawiedliwy; 
A na oftatku złoży fąd fwiatu ftrafzliwy. 
6. W on czas prawy rod Judy, co w wierze ftatecznie 
Trwa, y cały jzrael Będzie żył baspieczuie 
Zaczynaiąc zbawienie na wieki (zczęfliwy, 
a Jmie Pana własne że jeft fprawiedliwy. 
7. Y niebędą idż mówić w tak fzczęfliwey doli: 
Ayie Pan co z Ezypikiey tas wywiodł niewoli 
8. Ale Żżyie Pań znani co nas od pałnocy 
lak z Babilonu zbawił fo if z piekla mocy 
Bo też z tey fony foita tray od akwilons 
Picyper indz cy głofi miejscem fuego tróńn bóbttw.e 
Y do wfzech kraiow m»wi Pan: lud moy żgromadzę 
A w ziem. (woiey to ie? w niebiefiech osadzy. 
9. Do BBYWYGA prorókow ityl Prorok obraca 
Mówiąc: (krulzońe ferce we maie Aowa kraca 
Zęby fein am, dczą we mnie wfzytkie prawie kosci; 
Y cały wezdrznąć mafzę patrząc na ich złósci, 
Stalan fię na rozumie iak człowiek pijany, 
Z którego mia:to mowy pędzi wiao piany. 
lakoż moia wymowa przed Pańfkinń obliczem 
W zględem jego wyrokow prawie piang, dfcżóm, 
tó. Zwłafzcza gdy ób: rżydliwą nieczyftość wymawia 
Ludowi, który fię nią bezbożnuie zabawia, 
A od ich złorzeczenia drży żiemia, fchaą pufzczę 
Liękaiąc fię plag które na ten kray dopulzczę 
Mòwi Pan: biegą na złe oflep y w zawody, 
Przeto im mocy uynię nad inne narody. 
It. Nawet kapłan y Prorok nie ieft beż tey żmaży, 
Po domach bałwochwalfkie widzę ich obrazy: 
t2. Więc droga powodzenia ich ciemna y flifka, 
A przez czę'te upadki w grzechy piekła bli(ka, 
Bo tym czasem przywiodę wiele złego na nię, 
Rok nawiedzenia w karze na upamiiętanie, 
13. Y w wie(zczkach Samaryi iak y w Jeruzalem 
14, Widziałe n głupie rady y zmowy ż Baalem, 
Ze z nim prawie procz innych (praw cudzołożyli, 
A lud moy kłamiiwami wyroki zwodzili, 
Umacniaiąc ich ręce by w naygorfże fprawy 
Utrzymowali wfzytkich od życia poprawy. 
Y ftali fię w zaciętym grzechów fwychi ugorze. 
lak lud życia niegodny w Sodomie, Gomorze, 
15. Więc Pań zaftępow mówi na takie Proraki: 
Zrzeć piołun, pić żołć będą. którą matą (moki, 
|Ze z nich pochodźi taka ludu mego żinaza 


Obmierz= 


Obmierzła fercu memu y gorzka uraza. 


Pokoy wam! nie lękayfię y nieprawy człecze, 


Z was zafiągł y u Pana był o tym na wzwiady. 
19. Oto gniewu Bofkiego przyidzie na was burza, 
Która fię piorunami już. prawie zachmurza, 


Y niepowsciągnie gromu aż nim w nie uderzy, 
lak w nayprzednieyfzą gniewu (woiego zawadę, 


21. Nieposyłałera ja tych, mówi Pan, Prorokow, 
Sami biegli na urząd ten, nie licząc krokow, 
N'e mówiłem nic do nich, á oni rzec fmieli, 
Ze odemnie poselftwo do was czynić mieli, 
22, Gdybym ich myflił pofłać, y do mego ludu 
Słowa moie mówili, tobym ich bez trudu 


23. Czy rozumiefz że jeftem ja Panem człowieka 
Z blifka tylko, nie oraz y Bogiem z daleka. 
24, Izaliż fię utaić może kto przedemhą, 
Ażebym go niewidział z tąż myflą daremną, 
Izaliż nienapełnidm ja nieba y ziemi 


Ktorym iako fam przez fię Bog fiworzył tak wiele, 
Y zachównie, y ief w nich iak duza w ciele 
Choć iey człowiek niewidzi, á przyznaie przecie, 


25. Słyfzałem co mówili fałfzywi prorocy 


26. To y to mi fię fniło. Y pókiż fię bawią 
Temi kłamftwy, obłudą, którą ludziom fławią, 
27. Y chcą żeby zapomniał każdy wiary wemnie 
A nadzieie pokładał we fnach fwych daremnie, 


Tak y oycowie wali wierzyli w Baala. 
28. Prorok co we fny wierzy niechay fny wykłada, 
A kto ma fłowa moie niech je opowiada, 
Bo co plewotn do ziarna? tak ci nawiatr pufzcza, 
Słowa gdy kaznodziela prawdy niewyłufzcza. 
29. Ażaż mówi Pan nie iak ogień moie fłowa 
Oświecą, y zapalą kto ie w fercu chowa, 
Izaliż nie iak młoty fą moie wyroki? 
Które y twarde ferca, krufzą iak opoki, 
30. Przeto ja na Proroki natrę, którzy kradną 
Słowa moie:przed ludem, że fami przepadną, 
Y złożę za to famo na nich fąd moy feifły, 
Ze udaią za wyrok moy, fwoie wymyfły. 
Zetną zęby y ięzyk kraflomowfkie fzczoki, 
Co głofzą próżne fłowa za Bofkie wyroki. 
31. Oto ja na Proroki czyli kaznodzieie 
Przytnę mówi Pan, którzy prawią (we andzieie, 
Baiąc iakby fny iakie, co im fię zamarzy, 
Więc tey fłowa Bożego niezcierpię potwarzy. 
32. Oto'ja na Proroki których mowa łudzi 
Kłamftwem y udatnością fłuchaiących ludzi, 
Chociem ja ich niepofłał, to ieff nie z natchnienia 
Mego, próżno tentuią; grzefznych nawrócenia. 
33. leżelicię fpytaią: co za ciężar Pańfki 
Mów imh: wyscie ciężarem prawie lud pogańlki, 
34. Porzucę was mówi Pan, kto nazwie ciężarem 
Słowo Bóże, nawiedzę dom iego pożarem. 
35. Mówcież ieden drugiemu o proraćtwie raczy, 


i6. Niefluchaycież mówi Pan obłudnych Prorokow, 
Co fwoie zdania prawią nie z Bofkich wyrokow. 
17. Mówią tym co mię hańbią; ey nic to Pan rzecze: 


20. Y nie chybi niezbożnych głow iak w nie wymierzy, 


W oftatnich dniach wynurzy o tym Pan fwę radę: 


Saimychże wprzod nawrócił od przewrotnych myfli, 
Z którychby y z nałogow naygorfzych (wych wyfli. 


Mówi Pan, 4 źrzymaiąc fwiat z rzeczy wfzytkiemi, 


Ze ief żywość rożumna, tak Bog w całym (wiecie. 


W Jmie moie: widziałem prawi przez fen w nocy 


Z których ieden przed drugim z (zedfzy fię przechwala, 
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Co Pan mówi, y co wam wyrok iego znaczy, 
36. Niezowcie go ciężarem, bo to tamo fowo 
Urągaiące fkarzę w was. cięfzko, furowo, 
37. Ze przewrotnie mówicie zowiąc fowo Boże 
Ciężarem, gdy go cięfzko fłuchać komu może, 


18. Nie przyjdzie na wasbieda ktoż w tym Bofkiey rady | Jakie czefło y teraz fłychać urąganie, 


Ze dlugie na godzinę nieznośne kazanie, 
A przewloczne cały dzień ba y przez noc gwary, 
Chociafz prożnych flow pełne nie Ją im ciężary. 
Nie cięfzko fie takiemi dy [kursami bawić, 
T nie tylko fłołowe pofiedzenia trawić. 
Ale kazda godzina momentem fig widzi 
4 fłowo Boże ciężar ink ci zowią żydzi. 
38. Za co im też Pan grozi mówiąc że ciężarem 
Słowo moie zowiecie nie duchownym darem, 
39. Oto ja was znofzący odrzucę od fiebie, 
Y miafto Jeruzalem w ruinie zagrzebie, 
40. Y was na urąganie podam fwiatu wieczne, 
„lak niegodne wspomnienia wyrzuty wfzeteczne. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Widzenie Prorockie dwu kofżow fig, złych y dobrych, 
to iefi rożnych żydow. 
1. VWIdziałem mówi Prorok: dwa pełne fig kofze 
Przed kósciołem w ziawieniu,kiedy za lud profzę 
2. Wzięty do Babilonu, w jednym kofzu figi 
|... Barzo dobre, w drugim złe, brzydkie iak ofirygt 
Co chyba modnym zbytkom do gufłu przypadną 
Ale coby znaczyły niechay ztąd wygaduą. 
3, Co widzifz Jeremio, mówi Pan Proroku, 
Dwa kofze fig, odpowie mam Panie na oku, 
4. W jednym złe, w drugim dobre, á Pan daley rzecze: 
5. Dobre figi rod Judy, o którym mam pieczę 
6. Ze fię nazad powrocą z.Chaldeyfkiey niewoli, 
Y osadzę ich w ziemi tey iak w buyney roli 
Rozkrzewię, y zafzczepię, niewyrwę do fzezętu, 
7. Dam im ferce do fłużby mey fkłonne bez wftrętn, 
Ze mię poznaią Bogiem fwoim miłofiernym, 
A oni mnie Wzaiemnie będą ludem wiernym 
8. Gdy fię fzczerze nawrócą. Złe zaś barzo figi, 
Są tegoż rodu ieńcy, ale różney ligi, 
lako król Sedecyafz z fwoiemi xiążęty, 
Y z ludem pozoftałym ieft w niewolą wzięty. 
A drudzy do Egyptu ba y w.różne kraie 
Rozrzuceni po fwiecie, poki ich gdzie ftaie, 
9. Dałem na różne biedy, wexy, urągania, 
Y fzyderftwa u wizytkich, ba y przeklinania. 
to, Przepufzczę miecz woienny na nich głod y zmorem 
Aż wyginą z tey ziemi że mi fzli oporem. 
ROZDZIAŁ XXV. 
Każe Pan Bog przepijać kielichkaryy zemłybliżfzym 
„żel narodom Pogańfkim, za ich zgor/zenie y ukrzye 


wdzenie ludu Bożego. 
1. SŁowo Pańkie ftałofię do Jeremiafza 
2. Za Joachima króla fyna' Jozyafza 
b Rzekł do całego Judy: wiedz ludu moy że ci 
Prorokuię tak dawno rok dwudziefty trzeci, 
Przepowiadaiąc fłowa Bofkie nawet w nocy, 
4, laky inni pofłani wam byli Proroćy, 
W których Pan czuł nad wami iak niespiąc, A przecie 
Ich namowy iak y mey ufłuchać niechcećie, 
5. Gdy mowiem: nawroćcie fię z drog wafzych y myfll 
Przewrotnych, któremiscie z głowy prawie wyfli, 
Nawroćcie fię do Boga iak przyftoi człeku, 
A będziecie w tey ziemi od wieku do wieku 
6. Którąm dał oycom wafzym, nie idźcie w błąd frogi 
Pogańdki, 


wie A]. PPEFÓ 


nm DEB DDB 


ją 


mu 


| | JEREMIASZA 
Pogańfki, bałwochwalfki za cudzemi Bogi, 
Ażebyście do zemity mię niepobudzali, 
Y żadnych fię odemnie kar nie obawiali. 
7. A niefluehaliscie mię. przez rąk wafzych dzieła 
Pogańfkie, aż mię na was zapalczywość zdięia 
8. Przeto mówi Pan: wzbudzę narody puinocne, 
9 Nabuchodonozora woyiko pełno:nocne 
Sługi mego, procz wiary wybranego na to, 
Zeby was y cały kray ten napeźni itratą, 
A popadł fwiatu w posmiech y na podziwienie 
To bez powetowania kraiu fpuitolzenie. 
IO. Zgińie w nim głos wesela, y ochota marna, 
Niewidać będzie fwiecy, y nielłychać żarua, 
Ii. Cały kray fię zamieni w nieiaką puityuią 
Okropna pogańfkiego rozboiu ia:kliią, 
Wfzyscy w nim fużyć będą królu Babilonu, 


12. Siedym4dziefiąt lat, nim ten kroi przynazie do zgonu 


Z całą fwa Monarchią, którą ja nawiedzę; 
Y dam na fpuftofzenie gdy ią fobie zhydzę 
Dla wielkiey nieprawosci, źwłafzcza Baltazara, 
13 Ocżym Jeremiafza xięgom godaa Wiara, 
Y o infzych narodach, którym Chaldeyczyki 
W'odze wyftępkow mieli być y panowaiki, 
14. Chóciafz wielkie narody y króle przeinożne, 
Zwoiowane być miały że były niezboźne, 
Y tak wfzytkie te Pańft va według Iwoiey winy 
Miały na ukaranie doznawać ruiny. 
15. Ro mi rzekł Pan zaftępow y Bog Jzraela: 
Weź kielich gniewu ż moich rąk, przep:j do wiela 
16. Tych narodow, do których pollę cię niech piją 
Y fzaldią pod mieczem który im nad lzyią. 
17. Y wziąłem mówi Prorok kielich z ręsi k£ańlkiey, 
Y przepiłem go każdey krainie pogańikiey 
t8. Do którey mię Pan pofłał, y do Jęcuzalem, 
Y innych miaft których fię zguby niespodziałem, 
D)o krolow, xiążąt Judzkich, że ich Pau od ebie 
Poda w ohydę fwiatu iak ten dżień na niebie, 
19. Do Faraona także Ezypikiego króla, 
Xiążąt y ludu iego poday tegoż bola 
W kielicha gniewu mego, mowi Pau Proroku, 
20. Y do wizech królow fwiata które maiz na oku, 
Do Aazytydy czyli Hus Joba krainy; 
Do ziemi także ktorą dzierżą Filityny, 
W fąfiedztwie z Judzkim kraiem, y do Alkalonu 
Filiftyńfkiego miafta, Gazy, Akkaronu, 
21. Azotu, Jdumeyfkich miait, wfi Moabitow, 
22. Do Tyru y Sydonu króleftw Aminouitow, 
3. Do Dedanu, Teimanu, Buz, y w te krainy, 
24. Gdzie Arabfki zachodni lud goli czupryny, 
25. Do Elamitow, Medow, y w pułnocne Pańttwa, 
26. Blifkie y dalfze pełne dzikiego Pogańltwa, 
Day każdemu w proroctwie pić z tego kielicha; 
Y kofztować które im przepowiadafz licha. 
Na oftatek krol Sesach z niego jaż wypije, > 


Le] 


To ejt Baltazar gdy go przy fiole zabijes. Hier: Hugo: Thom: 


Naiazd Persow y Medow bo Sesach w ięzyku 
Hebrayfkim Babel znaczy; o tym godowniku 
Mowa; czy otrolu Egiyfkim Sesachu 


Do ktorego fig Żydzi uciekli ze fłrachu 3- Reg: rr.v. 40. 


27. Pijcież y upijciefię tak aż do womitu 
Zekrwią własną, przyidzie wam płacić tego bytu, 
Padaiąc trupem pod twych nieprzyiacioł miecze, 
Gdy na was Pan dopusci że nikt nieuciecze. 
28. A gdy w proroctwie twoim nieprzyimie kielicha, 
Daleka od pokuty tych narodow pycha, 
Rzeczefz im: Pan zaftępow mowi: pić muficie, 
X tym radzi nie radzi truć kielichem życie, 
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|29. Oto ja zaczuę zemiftę tę w Jerozolimie 


Miescie, kędy wzywane bywa moie |mie, 


A wy ktorzy mi żaduey niedaiecie wiary 


Y czci powinney macie być wolni od kary? 


Niebędziecie wolnemi, bo zafiągnę miecza 


Na was, o ktorych była prożna moia piecza. 


30. Y ty Jeremiafzu mow do nich w te fłowa: 


Pan z wysokosci ryknie w grzimocie ktory chowa, 


Wykrzyknie pieśń na zafzczyt zemfty {wey w tym czafie 


lak fpiewaią tłoczący groha w winniey prafie, 


3E Aż fię echo obije prawie o kray fwiata, 


Kiedy gruchnie po całey ziemi taka ftrata 


Z gromen idu Bożego, że fię z tych dowodow 


Pan nam usprawiedliwi zgubą złych narodow 
Y chwały godną chlubą na cały fwiat rzecze: 
2, Wzdaiem niezbożne pod ich nieprzyiacioł miecze 


Octo wynidzie klę(ka od kraiu do kraiu, 


lakby też wieika burza graffuiąca w gaiu, 
33: Zasciele trupem ziemie rożnego narodu 
W gniewie Pańikim od wschodu prawie do zachodu, 
Nie będzie komu płakać y grześć owe ciellka, 
Ktore iak guoy rozrzuci moc nieprczyiacielika. 
34. Viaczcie pa.terze ludu narzekaycie [połem 
i'osypuiąc poxutnym głowy fwe popiołein, 
Narzekaycie źe fię już fpełniły dni wafze, 
Będz.ecie roztrąceni iako z winem czafze. 
35. Ucieknie od was wfzelka pomoc y zbawienie, 
lak (parzone na takie wafze roztrącenie, 
30. Gios płaczliwy paiterzow, ludu narzekanie 
Nato, że Pau dopuscił pnitwifk ztratowanie 
37: Wich tak opiitey ziemi, zawarłyfię role 
W fwych żyznych urodzaiach prze takie niedole, 
38. Udbiegi wlzytek Judzki iud iak lew (wego łomu, 
Yo iett miaita (więtego y Bożego domu 
Podanego w ruiaę przed gniewem gołębia, 
Udy ich gniewu Bożego zatopiła głebia 
Znać gołąb na chorągwiach wiodł pogan orfzaki, 
A w pokoleniu „Judy lew woienne znaki. 


ROZƏZIAŁ XXVI. 


Pan Bog „Jeremiafzowi każe na wfłepiedo koscioła pro- 
rokować ludowi zburzenie miafła y koscioła iefl.fiż niea 
nawroci. A lud go porwał do Jadu nalegaiąc na [nierć 
iego aż go Ahicam przedniey(zy: z Panow obronil: 
[. ZA krola Joachima fyna Jozyafza 
Stało fię towo Pańfkie do Jeremiafza: 
2. Stań na wftępie koscioła, mow całemu Judzie, 
| Gdy fię na fwięto przednie tam zbieraią ludzie, 
Mow co ci mowić każe nie umknij y lowa, 
| 3. Azaż ich do poprawy nawroci ta mowa, 
Y użalęfię kary ktorąm im naznaczył, 
Gdybym ich nawrocenie do fiebie obaczył. 
4. Rzecz im iefli mię mowi Pan, nieufłuchacie,  * 
Y prawa mego ktorem dał niezachowacie, 
5. Y przeltrog ktore fładzy moi wam Prorocy 
Dawali, gdy w nich czułem nad wami y w nocy, 
Proftuiąc drogi wafze w fłażbie mey A'przecie 
Niedbaliscte y do tąd dbać oto niechcecie, 
6. Dam w ruinę iak Sylo ten dam moiey chwały 
Y z miaitem, by narody w nim was przeklinały. 
7. Co fłyfząc lud, kapłani, y inni Prorocy, 
8. Rzucą fię nań: niech prawi umrze z nafzey mocy; 
Q. Czemu nam poroknie tak przeciwne rzeczy 
A iefzcze w |mie Pańfkie że prawie złorzeczy. 
to. Dał fig fłyfzeć ten tumult na krolewikim dworze, 
Wydfli Panowie z zamku przednieyfi w honorze, 
Y zafiądą w tey fprawie fad w bramie koscielnev 
Nowey; zażywizy na ten rozruch władzy dzielnay 
LL lnftygują 
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1i. Inftyguią na jeńca Prorocy kapłani 


Mówiąc: że godzien finierci bo nas wfzytkich gani, 


12. Y zgubą miaftu grozi. Na co Jeremiafz 
Do fędziow y wfzytkiego ludu rzeknie: y iaż 
Godzien fmierci żem mówił pofłany od Pana 
Tę pogrożkę która mi do fera podana? 
13. Terazże nawroódćcie fię ze złych drog do Boga, 
A fłuchaycie czego was uczy ta przeftroga, 
A Pan fię nad pokutą wafzą tą użali, 
Y zamierzoną karę od miafta oddali, 
14. lać w ręku wafzych jefiem, więć uczyńcie ze mną 
Co fię zda lepiey, byle wexą niedareńiną, 
15. A wiedzcie o tym że mnie jefli zabijecie, 
Krew niewinną przeciwko fobie wylwiecie, 
Y przeciw miaftu temu, bo mię Bog zapewne 
Pofłał, abym te mówił flowa do was rzewne. 
„16. Na co xiążęta ludu y fędziowie tzekną 
lnftygatorom póki barziey fię niewsciekną: 
Niegodzien ten człek finierci że nan w Jamie Pańfkie 
Przepowiada ruiny, naiazdy pogańfkie, 
17. lako karę za grzechy. Powftali mężowie 
Wymownieyfi od ludu y feniorowie 
15. Mówiąc że nam Bog także zella! Micheafżą 
Proroka z takąż grozą ża Ezechiafza 
Króla Judzkiego mówiąc: że Syon iak rola, 
Jeruzalem iak kupa kamieni wsrzod pola 
Pokaże fię w ruinie, Moria iak w pufzczy 
Góra domu Bożego goła fię wyłufzcży, 
19. Izaliż za to na finierć krol fkazał Proroka, 
Nieuięła go raczey pokora głąboka 
Y z ludem do pokuty że Pana błagali, 
A mybyśmy na taką zbrodnią fię udali. 
20. Był y Uryafz Prorok mąż z Bożego daru 
Syn Semeiego rodem z IKaryatyaru, 
Co na miafto y ziemię judzką złego wiele 
Iak y ten Jeremiafz prorokował fmiele. 
ar. Co fłyfząc krol Joakim ż Pany y xiążęty 
Chciał go zabić, za jego flowa gniewem żdiętys 
Uryafz do Egyptu uciekł od tyrana, 
22. Który poniego pofłał Rüge Elnatana 
23, Z konwoiem co go przywiodł y przed króla ftawił 
Krol go życia y nawet pogrzebu pozbawił, 
Tak przykładem Uryiiak y Micheafza, 
24. Abicam fyn Safana za Jeremiafza, 
Stawał, nie bez wielkiego przy tey mowie trudu, 
Zeby niebył wydany na finierć w ręce ludu. 


RCZDZIAŁ XXVII. 


, 


Każe Pan Prokowi więzy tełożyć na Jayie, y gdy po:l, 
Jłowie obcych krolow przybędą rożerwawj|zy rozdać ie 
po/łom, á żeby krolom fivoim od Boga dj zraelfkiego prze 
powiedzieli niewolą w zawoiowaniu od Nabuchodono: 


zora krola Babilonu. 
L W początkach rządow Judzkich króla Joakima 
A fyna Jozyafza gdy Jerozolima 

Niemiała iefzcze połow krolow pogranicznych, 

2. Rzekł Pan do jeremij w rofkazach miftycznych: 
Weź więzy y łańcuchy, zawieś je a fzyi, 

Y noś je aż do czasow króla Sedecyi, 
Prorokuiąc niewolą ludowi y miaftu 

Dla poprawy przez ten cżas la: koło piętnaftu. 
3. Gdy zaś przyidą pofłowie do Sedecyafza, 

Rozeflij przez nich więzy, niech kazdy donafza 
Niewolą Panu fwemu królu Moabitow, 

Edomu, y Sydonu, Tyru, Amonitow, 

Mówiąc im: Pan zaftępow y Bog Jzraela, 

Oftrzega was że proźno na nieprzyiaciela 


WYKŁAD 


XIĘGI 
Buntulecie lad iego, y to im przydacie 
W poselftwie co Bog mówi nie ku walzey ftracie: 
5. Jam ftworzył niebo, ziemię, ludzi, y bydlęta; 
| w mocy ratńienia mego, niech każdy pamięta, 
Ó. Komu mi fię podoba dałem w moc y dozor, 
Ten ieft krol Babilońki Nabuchodonozor. 
7. Temu y ż beftyami wfzytkie wafze kraie 
- Na ukaranie złosci ladzkich w moc podaie, 
Niech mu y fynu iego y w nuku “wiat fuży 
Do czasu zguby, którey y on fię zadłuży, 
Y będą mu hołdować przez te wfzytkie lata 
Wiele możnych narodow y Monarchow fwiata. 
8. A w którymby mu rokofz oparllię narodzie, 
Nawiedzę go fam w woynie, powietrzu y głodzie, 
Y morzyć nie przeltaunę, y kraie wynilzczę, 
Póki w nim zamierzoney kary nie uifzczę. 
9. Wy tedy niełuchaycie w tym wafzych fennikow, 
Y wrożkow zabobonnych, wiefzczkow,czarownikow; 
1o. Co wam mówią fał(zywie zwodżąc aż do zgonu, 
Ze nie macie krolowi iłażyć Babilonu, 
Bo przez te kłamńftwa (woie któremi fię bawią 
Zapewne was oyczyzny y życia pożbawią. 
tr. Y to przyday Że narod, który podda fzyie 
Mnie w jarzmie Babilonu, na wolność Wwyżyie, 
Y wybawiony będzie z niewoli tak ciasney, 
A powróci do ziemi y oyczyzny własney. 
12. Toż proroctwo y dalfze od jeremiafza 
Z przettrogą wyrażone do Sedecyafza 
Krolą Judy: poddaycie prawi fwoie fzyie y 
13. Pod iarzmo Babilonu, bo was Bog pobije 
Śrogim mieczem woiennym y głodem y morem 
lak y inne narody co idą oporem 
Przeciw dekretom Bofkin, które y tyranom 
Kaža na czas pofiufznym być nie cyłko Panom, 
Choćbyteż przyfzio doznać y W tym życiu piekła, 
Gdy ną nie żłość zaduży przeciw Bogu wsciekła. 
t4. Niefłachaycie fałfzywych wiefzczkow co wam radzą 
Bunt przeciw Babilońlkim krolom, bó was zdradzą. 
15. Niepofłałem ich, mowi Pan, 4 oni baią 
Y przeciwne wyrokom Bofkim kłamftwa raią, 
A żeby was dla prożney w tym prorockiey chluby 
Swoiey, y fami fiebie prżywiedli do zguby. 
16. Do kapłanow y ludu też przydał wyroki: 
Niefłuchaycie co mowią fałfzywe Proroki: 
Ik prawi naczynia Pańlkie z Babilonu 


Tam zabrane powrocą wkrotce do Syonu. 
17. Niefłachaycież kłamftw takich, á raczey pofłufznie 
Zyicie w tym jarżmie, ktorym fkaraniscie fłufznie 
Za grzechy, w Których iefli y daley przewini 

To miafto, w krotce będżie wam miafto puftyni. 
18. lefli macie Prorokow y w nich fłowo Boże, 

Niech wam zabiegać Panu w pokucie pomoże, 
Ażeby pozoftałe te naczynia fwięte, 

Ktore fą w domu Bożym, niebyły watn Wzięte 
19. Bo mowi Pan zaftępow do kolumn, y Bazow, 

Y miedzianego morza y do refzty wazow, 
Co macie prży kosciele y rozliczny pozoř, 

20. Ktorego ielżcze biezdarł Nabuchodonozor, 
Kiedy krol Jechoniafz ż Pany y xiążęty 

Ludu do Babilonu z tąd w niewolą wzięty, 
21. To mowi Pan do refzty koscielego fprzętu 

Y królewikiego domu, że będzie do fzczętu 
22, Zabran do Babilonu, y z tego tarasu 

Powroci w Jeruzalem nawiedzenia czasu. 
To ieft do fiedymdziefiąt lat wyżey zamiaru, 

Gdzie z kroleftwem kres życia przyidzie Baltazara, 
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ROZDZIAŁ XXVHI. 
Hanania|z falfzywy Prorok za dwie lecie obiecnie uwol. 
nie ludu z Babilonu, yporwał więzy na Sferemiafzu 
ktory mu za to fmiert tego rokń przepowiedziak 

z. GTałofię ofzukanie za Sedecyafża 
Króla Judzkiego niegdy od Ananiafza 
Proroka z Giabaonu, który tak w kosciele 
Miał mówić do kapłanow y do ludu wiele: 
2 To mówi Pan zaftępow: żem to jarżmo fkru'zył, 
Którym krol Babiloń(ki na was fię obrufżył, 
Oto ja wfzytkie fprzęty co żtąt iako wiecie 
3. Wziął Nabu hodonozor, wróce za dwie lecie, | 


Nabuchodonozora iako fwego Pana 
Hołdównik z pofłufzeńitwem, które iefzcze chowa. 
A Prorok przy tym pilze do fwoich w te fiowa: 
4, To mówi Pan zaftępow y Bog Jzraeltki 
Ludu fwemu który dał w łup nieprzyiacielfki 
Y w ieńftwo Babilonu, iednak nie przeftaie 
Mieć pieczy o nim y tę radę impodaie: 
5. Buduycie fobie domy, y tam w nich miefzkaycie, 
Sadźcie ogrody, y znich fruktow zażywaycie, 
6. Bierzcie żony, płodźciefię, niech y wafze fyny 
Y corki fię rozpłodzą w nayludnieyfze gminy. 
M ntożcie fię ażeby z was był kompat niemały 
Wiernych ludzi w pogańftwie dla więk(zey (wey chwały 
Z rozmnożenia wafzego, á tam w ktorymescie 
7. Kvaiu ftarać fię macie o pokoy w tym miescie; 
Profząc oń y w modlitwach, bo z tegoż pokoiu 
Y wafze dni fzczęfliwe iak z iednegoż zdroiu. 
8. Niechay was tam nie zwodzą fałfzywi Prorocy, 
9. Niewierzcie y fiiom wafzym co was łudzą w nocy; 
ro. Ale iak fiedymdziefiąt lat wyidzie niewoli, , 
Nawiedzę, y wywiodę was z teyże niedoli, 
tt. Wedlug mey obietnicy ktorą przyprówadżę 
Do (katku, gdy przywiódę was tu y osadźżę; 
W tey ziemi obiecaney z któreyescie wyfli, 
Albowiem ja ńaylepiey znam te (woie my(li, 
Któremi wam obmyfłam pokoy nie ucifki, 
Y konióc cierpliwosci wafzey choć nie blifki. (nieta, 
r2. Wezwiecie, mię w modlitwach zwłafzcza przez Dae 
Wyfłacham y pociefzę was przez Zbawiciela, 
Dö Ańanij poki prawdy nie ukaże; 13. Będziecie mię fzukali iako Tworcę w fwiecie, BA 
14. Drewniańeś więzy fkrufzył, włoż że łańcuch na fè I4 a w fkrufzonym fercu natychmiaft znaydziecie, 
Zelazny, á prorokuy o niewoli czafie " |Zaprowadzenie wafze u azad odprowadzę, 
Dłużfym rad twe mniemanie, narodom na fzyie X EOE e; oeny Pay się: agreati 
Bog wdział iarzmo żelazńe, nawet y beítyè 15: A ta mówię PWYSEIR aso henda 
Nabuchodonozora króla poddał mocy, Innym Prorokom że fą pofłani odemnie, 
Iak o tym y dawnieyfi mowili Prorocy. Którży fałfzywie mówią do was w Babilonie, f 
15. Aty Ananiafzu że nie pofłał ciebie t6. Bo y to Pan rzekł iefzcze do króla na tronie 
Pan, zwodzifz lid kłamftwem myfl o twym pogrzebie. SPARE co fiedzi, do Sedecyafza, 
Pan cię niepofał, 4 ty fallaywy Próroku „do rate gdzie refzta pozoftała wafża; 
16. Mówifz przeciwko Panu, umszefz tego roku. zo Kai Pan zaftępow: pofle y odmienny 
17. Umarł fzalbierz fiodmego w tyin roku miefiąca, Sen PETE | i Ay Wi Z 
A wtórego iak ta wieść fmiercią mu grożącą. rzucę iak złe figi co fię ieść niedadzą, 


ROZ DZI AŁ XXIX. Albo iak ciernia głogi co wfzędy zawadzą; 


A i 13. Dam na wexę narodom y urągowifko, 

z. „foremia(z p'fxe do Babilonu fwotm, aby domy fobie] Na złorzecżenie. „Jak dziś ieß każde żydzi/ko, 
budowali na miefzkanie tam przez lat 70. y niewierzylil A przecie fig tak mnożą iakby na Syonie, 
inaczey wrożącym fal[zywym Prorokom, zwłafzcza Se-| Aibo iak niewolnicy owi w Babilonie, 
decyafzowi, y Achabowi, ktorych rozumieią Rabini po-| Ale prożno niewierność tafki czekaiąca 
twarcow Zuzanny Dan: 13. y że ich Nabuchodonozor! Uparta już lat więcey pułtora tyfiąca, 
sławna żyje miał fkazać na flos 2r. Semetólz fat-| Przewiniw(zy zabiciem Jamego Chryfłusa, 
fz4wy Prorok pifze do „Jeruzalem aby Feremiafza ia-| W iecży niż lud wybawion niegdy przez Cyrusa 
ko zwodźce wiez:ć, á S+ Prorok pifze wzaiem grożąc | Gorfi niż bałwochwalfki lud Sedecyafza, 

mu zguba przed wiysciem ludu z niewoli: Na ktorých fiz Pan żali przez -feremiafza 
1. TE f} Rowa Prorockie w xiędze czyli w liscie 19. T grozi mowiąc: przeto że nie ufłuchali 

Przez które Jeremiafz oznaymia (wym wyjscie Słow moich, y Prorokow w tym przefladowali, 
Ź niewoli Babilońlkiey gdzie byli zabrani W których czułem nad niemi y we dnie y wnocy, 

2. Jechoniafz król, jego fenat, także Pani, 


A przecie y ja u nich za nic, y Prorocy. 
To ieft matka królewika z fwoiemi Eunuchy, 


A żo. Wy zaś zaprowadzenie całe w Babilonie, 
Y z dworzanami pofzła w też więzy, łańcuchy; Słuchaycie moich przeftrog tych y dbaycie onie. 
Tam y xiążęta Judzkie, Prorocy, kapłani, 


gr. Pan mówi do Achaba y Semeyafza i 

Y z ludem pospolitym byli poimani. Falzywych w tym Prorokow,w których ufność wafza 
Z Jeruzalem mie(zczanie, kupcy, rzemieśnicy, Oto ja ich dam w ręce gorzey niż pod miecze 

Do Babilonu pofzli wfzyscy niewolnicy, Nabuchodonozora, że ich w ogniu fpiecze, 
Kędy ich Prorok ciefzy dodaiąc wesela 22. Y poydą na przyfłowie w mnogi ludu Judzkim, | 

3. W liscie (wym przez Elazę y Gamaryela, Y będą posmiewifkiem y przekłęftwiem ludzkim, 
Których krol Sedecyafz poflał do Tyrana g3. Ze fobie w takim razie głupie poftąpiłi, 

Y przeciw żonom bliznich (wych cięfzko grzefzyli, 
FEF Mówią 


Y lud wfżytek z niewoli wyidzie na (wobodę, 
4. Co z Jechońią wzięty, bo go tu przywiodę. 
5. Na co rżekł Jeremiafz: amen, niech fię ftanie 
6. Wfzytko cośmy fłyfzeli życzym, day to Panie. 
4. lednak ja mówię tobie: Prorocy przedemińią 
"8. Y przed tobą mówili grożą niedaremną 
O nie iednym króleftwie, y otym narodzie, 
Ze miał przyginąć w woyńie, powietrzu, y gładzie; 
9. A ten co pokoy ludziom przeciwnym wyrokień 
Wroży, aż fię to zisci to prawym Prorokiem. 
10. Natychmiaft Ananiafz porwie fię do fzyi 
Sługi Bożego, pęta rwie na Jeremij, 
zr. Wołaiąc: że Pan mówi: tak iarzmo połamię 
Babilońfkie w ńarodach, y ja że nie klamię 
1ż. Dowiodę za dwie lecie. Odfzedł Jeremiafz, 
A na placu chełpliwy zoftał Ananiafz, 
13. Wróci Pan fłigę (wego ymowić mu każe 


404 
Mówią to w Jmie moie, czegom ja niekazał, 

Ażbym fie fędzią na nich y fwiadkieim pokazał. 
Miektorych zaś tfumaczow zdanienie naganne, 5 Hier: Hugo. 

* Żę ciż fami włożyli potwarz na Zuzanng 2% 13. 
Chociaz byli od ludu ukamienowani 

Ale potym od krola na [palenie dani 
Przydana Judzie groza przez Jeremiafza: 

24s To mówi Pan zaftępow na Semeiafza 
25. Nehelamitę za to, że ou z Babilonu 

Pofłał dò Jeruzalem miafta y Syonu 
Lift do Sofoniafza kapłana tey rady: 

26. Pan Bog cię dał kapłanem na mieyscu [ojady, 
Chociafz w ten czas Bifkupem raczey Saraiafz 

Był lecz mu w tym pochlebia liscie Semeiafz, 
Byś prawi-w Jeruzalem ftrzegł Pańfkiega domu, 

A nie dopufzczał ludu tam zwodzić nikotni, 
Z tych'co porywczy w duchu niepewne proroki, 

Uymuiąc ich w więzienie fciiłe bez odwłoki. 
27. Jako czemuś nie uiął y Jeremiafza 

Z Anatonu, który wam falfz iakiś ogłafza, 
28. Y do nas też napisał: dłago iefzcze prawi 

W Babilońfkiey niewoli lud Boży zabawi: 
Buduycie fobie domy y fadzcie ogrody, 


29. Czytany był lift tenże przez Sofoniafza 
Przy obecnosci ludu y Jeretmiafza. 
30. A w tym ftało fię fłowo Bofkie z obiawienia 
31. Do Jeremij: poflij do zaprowadzenia 
Całego w Babilonie, mowiąc mianowicie 
JmoSemeiafzu wrożku Nelamicie: 
To mówi Pan zaftępow, że (miał Semeiafz 
Prorokować, chociem go niepofłał wam, y iaż 
32 Nawiedzę go, choć fobie on tego nie życzy 
Za kłamftwo którym między: Proroki fię liczy, 
Y was zwodzi, á wy w nim macie fwe nadzieie, 
Więc ony zfwym potomitwem wniwecz fię podżieie 
Nim wybawienie ludu z niewoli naftanie, 
Tak prętkie iak on wroży. W tym niedoczekanie 
Jego wfzytkim oznaymiy, y mąż z iego rodu 
Nie uyrzy fzczęfliwego z niewoli wywodu 
Ludn mego, za fwóy grzech, że ten fzalbierz fmiele 
Przeciw Panu, y fługom jego mówił wiele. 
ROZDZIAŁ XXX. | 
Obiecnie uwolnienie z niewoli Babilońfkiey przez Cy- 
rusa 6 mifycznie znaczy wybawienie wfzytkich przez 
Cryfiusa z piekielney mocy. 
I. TO flowo przydał Pan Bog do Jeremiafza 
2. Pifz w xiędze co ci mòwiẹ,niech to wiek ogłafza 
3. Oto mowi nadchodzą dni które ja fkrocę, 
Kiedy lud moy w pokucie do fiebie nawrocę, 
Y przywiodę do ziemi oycom ich nadaney 
ledynie dla dobroci moley nie przebraney. 
4. Rzekł iefzcze y do Judy y do Jzraela: 
5. Głos trwogi fyfzeliśmy y boiażni wiela 
Lękania, nie pokoin, iakby ffychać w niebie 
Bog mówi z Aniołami: fyfzeliśmy ciebie 
6. Ludu moy w tey niewoli. Patrzcie, pytaycie fię, 
Czy gdzie rodzi męfzczyzna y bol taki zniefię, 
Czemuż każdy z was lędzwie fwe uiąwfzy ftęka 
_ Twarz mu zżołkła rodzących znać w nim niewiaft męka, 
Woła biada, y rata, znać go barzo boli, 
7. A wielki dzień zdaie fię każdy w tey niewoli 
Y każdy dzień naygorfzy tego utrapienia, 
Z którego fię do czeka Jakub wybawienia. 
KĘ To ief plemie Jakuba, jarzmo iego złamię 
Mowi Pan, więzy porwę wzniożizy fwoie ramię, | 
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Nizli fię doczekacie z nich miłey fwobody. | 
| 
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Y niebędą poganie panówać nad niemi, 
Ale oni mnie ffużyć będą w fwoiey ziemi 
19. Y oraz Dawidowi którego im wzbudzę 
W Chryflufie A nadziei ich w tym nie ułudzę, $ Hier, 
to. Więcey fię nie obawiay flugo moy Jakubie 
Nietrwoż fię Jzraelu niemyfl o fwey zgubie 
Bo ja ciebie wybawię z naydalfzego kraiu 
Y rod twoy w tey osadzę ziemi iako w raiu 
Do którey fię powrócifz z niewoli idący 
Prawie miodem y mlekiem w niey opływaiący. 
Niebędzie tam kogobyś więcey fię obawiał, 
it. Bo ja z tobą którym cię tak wielekroć zbawiał, 
Y narody w którem was rosprofzył przygubię 
A zachowam od zguby to plernie lakubie, 
Ale go w fądzie moim cwiczyć nie przeltanę 
Zeby fię za niewinne nie miał y wybrane, 
12. Boć Pan mówi! że twoia niężleczoba rana 
Y kalectwo, znać za [miert Zbawiciela Pana tv": Fatab, 
13. Naygorfza wina twoia ktoby ją osądził 
Procz mnie piemafz y ktoby tę ranę obrządził 
Nie uleczoną w męce Zbawiciela [wiata 
Dla tego też ten narod żydow/ki wart kata. 
14. Wfzey przyiaciele twoi zapomnieli ciebie, 
Każdy fławę twych przodkow w niepamięci grzebie 
Takąm plagą mówi Pan zaciął |zraela 
Okrutną niezlecżoną iak nieprzyiaciela 
Że w zatwardziałych grzechach niezbozność twa froga 
Wzniofla fię na [amego wcielonego Boga. 
15. Czegoż wołafz w twym żalu bo nie uleczony 
Według wielkości winy gniew moy wymierzony 
Na ciebie y w tym razie że iakoś przewinił, 
Taken też y w niewoli tey z tobą uczynił, 
16. Ba Iżey karząc. Więc kto cię teraz fzarpie gryzie, 
Ten fam będzie ftrawiony u mnie w więkfzey ryzie. 
Nieprzyiaciele twoi co-cię więżą dufzą 
Będą trapieni więkfzą niewolą katufzą, 
Co was krżywdzą, zdzieraią fami będą zdarci, 
A gorzey bo ich, będą w piekle męczyć czarci, 
17. Aja wam dufzne rany tym czasem zagoię 
Y utrapienie wafze mile uspokoię. 
Wyrzutką cię Syonu zwały urągania 
Rozwodnicą niegodną o fiebie ftatania. 
18. Tu Pan mówi oto ja w powrocie Jakuba 
Zmiłoięfię nad miaftem w którym jego chluba, 
Bo dam je zabudować y z Syonu fpołem 
Zamkiem Dawida krola y z moim kosciołem. 
Który fwoim porządkiem fundowany będzie 2. 54::3. 
19. Y wyidzie z niego na fwiat chwała moia wfzędzie. | 
Rozmnożę lud moy przytym y z woienną fiłą 
Tak żeby go w przygodziech żadnych nie ubyło, 
Przyczynię imy chwały nie małey u fwiata 7: Wach:8. 
20. Ze będą także fławni iak y w dawne lata, 
Y będę im na oku á ja za nich fpoły 
Będę woiował msciwie z ich nieprzyiacioły 
201. Za czasem przyidzie na fwiat wodz z tego narodu 
Xiążę z pośrzod nich Chryfłus żak fłońce od wschodu 
Przyłącze go dofiebie y do mnie przyftanie 
To iefi przez ziednoczenie natur w najzym Panie 
Ktoż z was taki któryby przyftał fercem na to 
Do mey woli niegardząc tak drogą odplatą 
22. Odkupienia fiwoiego, będziecie mi wiernym 
Ludem, A ja wam będę Bogiem miłofiernym, 
23. A oto miafto tego powftanie furowy 
Gniew Bofki iako burza na niewdzięczne głowy, 
Co zburzenie krolefwa żydow/fkiego ztiaczy 
24. Iako to w oftatnich dniach każdy z nas obdezy. 
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ROZDZIAŁ XXXI 


Obiecuie Pan wydawić lud fiwoy 2 niewoli 

do koscioła Chr yfłusowego i y zdawienia 16. ciefzy Ra-; 

chel płacząc: 2 Jytow, 19. głos pokutniącego ludu podimie-| , 

niem przefłepney oblubienicy 21. tuż na pociech? : za an- 

ka Maiki Zbawiciela obiecanego y koscioła „go z no- 

wemi obrządkami y darami Ducha S. 32. przydaie Pro- 
rocką plante noiwey , Jerozoli CWA 


2. Zydow 6 nawhroconych ze wfzech pokolzniafuia 
STAT, aelfkiego: będzie prawym FSAA 
Lud moy a ja mu będę Bogiem Zbawicielem. 
lak znalażł łafkę u mnie lud niegdy na pufzczy 
Brąkowany od miecża moru w owey tiufzczy, 
Do ziemi obiecaney, tak na odpocznienie 
Jerael w ten czas poydżie fo ie/ž na zbawienie. 
3. Ukazał mi fię mówi Pan widzę z daleka 
To iejt [am Bog wcielony w naturze czlowieka 
Młówiąc w wieczney miłosci żem ukochał ciebie, 
Więć pociągnę cię łalką bys zemną był w niebie 
4. Moy ludu y na ziemi odnowięć ftolicę 
Jeruzalem iak pannę y oblubienicę 
To teft kościoł: Chryflusow, iefzcze fie y w lutnie 
Cytry, arfy, y bębny przyftroifz nie fmutnie 
Wychodżąc do mey chwały w duchowieńfta chorze, 
5. lefzćże fady zafzczepifz winnice na górze 
6. Samaryi, na gorze także Efraima, 
Gdzie wyfle Apofłoły lwe Ferozolima 
Wftańmy rzekną natody, podźmy do Syona 
Do Bofkiego w kosciele Chryfłusow: ym tronu 
7. Ciefz fię wierny Jakubie mówi Pan rżyi prawie 
Na siać błąd pogańfki pogrążaiąc żwawie, 
Y wzywaiąc na pomoc Boga Zbawiciela: 
Zbawiay Panie ze fzczętem narod [zraela. 
8. Oto ja te Pan mowi nawrocę oftatki 
Zydoftwa, y przywiodę do koscioła matki, 
Zgromadzę z kraiow fwiata zwłalzcza od polnocy, 
A miedzy niemi wielu cierpiących niemocy 
Slepych, chorych, ciężarnych y matek rodzących 
Zdrówo w tym nawrocebiu gmin powracaiących. 


tf 
1. VVOnczśs mowi Pan to tefi niewazięcznych zdurze- Jo 


9. Przyidą w płaczu pokutnym który znakiem fkruchy 


Y miłofierdzia mego niemylney otuchy, 
Przewiodę ich przez zrzodła /więtych Sakramentow 


Drogą proftą bez żadnych nieprzebytych ego, 


Niepotkną fię bom ja ieft oycem Jzragla, 
Effcaim pierworoday fyn moy z innych wiela 
Dla pierw/zych z Betsaidy w powołania chorze 
Ze to miafło Piotrowe przy Ejfraim gorze. bańr4q4. 
I0. Słuchaycie mię narody dalekie insuły 
Y mowcie każdy na tę fłowa Bofkie czuły: 
Ten który Jzraela rosprofzył był w przody 
Tenże go y zgromadzi iako pafterz trzody. 
Ir. Odkupi Pan Jakuba od dzierżącey ręki, 
r2. Y przyidzie daiąc Bogu na Syonie dzięki, 
Gdzie zboża y oliwy, wina, trzod ftad wiele. 
Czego w duchownym fenfie ieft dosyć w kosciele. 
Dufza wierna podobna będzie do ogrodu 
Zyżnego w darach Bożych nie znaiąca głodu. 
13. Tam będzie fpiewać w chorze Panienka wesoła, 
Dziad iak miodzik w kapturze niezakwafi czoła, 
Smutki ich które mieli zamienię w pociechy, 
Pociefzę nawet fame Żale ich za grzechy, 
q4, Tłoftoscią ofiar moich napoię kapłany 
Y obfitosc'ą wfzelkich dobr ten lud wybrany 
Więcey niżli miał fmutku; tu przykłady daie 
13. Prorok mówiąc głos płaczu, lamentu powitaie 


y piekielney 
Jin. p» | Ze ich nie mafz. Gdy bowiem wiedziony przez Rame 


3 ROR ORA 


| W górach, czy gorney Ramie, że płacze Rachela 


SyDow fwoich, anilię z pociech rozwesela, 


HE niewolą Babilońfka lud iak 1 [mierci bramę 
Gios lamentu ft: (fany był aż w B. tleemie 
Gdzie przy drodze Rachela pogrzebiona w ziemię 
| Plakać zdafiz Pi roroku y tych nawet dziatek 
: Ktore tam na fmierć Herod finiat wydrzeć od matek 
też Ewangelia ni Ak teięta wspomina 
Lecz nad ten f nutek więk/zey radosci nowina 
O narodzeniu Pańfkim czym Pan rozwesela 
Smutek y placz w ktorey tu PRA: ea Rachela. 
t6. Niech przeftanie mowi Pan głos twoiego płaczu 
Maiąc w nagrodę jego zjawienie haraczu, 
[ego co naznaczony ieft na okup fwiata, 
Którym y cwoia wfzelka nagrodzi fię (trata, 
Powrocąć fie fynowie z nieprzyiacioł kraiu 
17. A na oftatek trafią do nieba, do raiu 
lako terminu życia grzefznego bzz miary 
F nawrocenia Jwego do prawdziwey wiary. 
18. Głos pokutny mówi Pan fłyfzę Effraima 
Którego fię Jmienia w nas żydoftwo trzyma 
! Zwłafzcza przy nawroceniu cwiczyłeś mię Panie 
Wielą prawi plag ale na upamiętanie 
lak zhukałego cielca nawroć mię do fiebie 
To jelt przez lalka któcey wzywam w tey potrzebie 
A zatym fię nawrocę y fam dobrowolnie 
Ale z taż łafką twoią y pomocą fpolnie. 
19. Boś ty ieft Pan y Bog moy iakeś mię n awrdcił 
Pokutowałem y wnet chucim moich fkrócił, 
lakeś mi zupełnieyfze dał w tym oswiecenie 
Uderzyłem fię w lędzwie przez ich pofkromienie 
Y w'tyd mię był wfzelakiey lat młodych fromoty 
Krórąm fobie ohydził chwytaiąc fię cnoty. 
20. Jeżeli mitak godnym y miłym fię ftaie 
Synem Efraim iateż łafki mu przydaię 
Więkfzey iefzcze mòwi Pan, którą tu przyrzekam 
Y pamięć nań z którą go w nawroceniu czekam. 
AŻ mifię miłosierdzia wnętrznosci wzralzyły 
Nad nim gdy przez pokutę ftałmifię tak miły. (frogi 
21. Sctawże sobie przed oczy w gorzkich łzach grzech 
A nawroć (ię nadawne profte twoie drogi, 
Powroć fię Jzraelu przeftępna dziewico 
Do mialt fwych ktorych Kościoł Chryfłusow folicą. 
22 Pokiż brniesz w sprosną lubość którąc grzech natęża 
Otoć cud Pan przeznaczył żeniewiafta męża 
Ogarnie łonem swoim to tefl Panna Syna 
"Ktor ego lzaiaszrodwyz W w spominą. 56 7.1.74. 
Od pier w[zego poczęcia mąż był dofkonały 
| Chryftus co do rozumu, boiefli lan maty 
Przed narodzeniem iefzcze á miał używanie 
| Rozumu gdy wyfkoczył był naprzywitanie 


r 


Teyże Bogarodzicy w Matce „SWE Elzbiecie 

Tym dofkonalsz; ym mzżembył Pan nasz choć dziecie. 
23. Tomówi Pan zaftępow y Bog [zraela 

Zetofłowoo przyisciu na Świat Zbawiciela 
Głosić.będą naziemi y pomiaftach Judzkich ` 

To ieft Apoftołowie fzukaiąc dufz ludzkich 
Nawrocenia wtych kraiach niechżeć błogolławi 

Piękna sprawiedliwosci Pan y niech cię wiławi 
lak górę swiętą Syon byna niey lud Boży (zał ožije 
24. Mieszkał ziniaft Judzkich. gdzie Pan Kościoł swoy 
Nie tylko przednie ftany ale y ih acze 

Y oftatnie paftószki trzod swych zaganiacze 
25, Każdąduszę zemdloną w nieprawosci drodzę 
| Tu pofilę nauką, napoię, ochłodzę. 
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26. Przeto fię dziwi temu Jeremiafz własnie Wciąż przez pagórek Gareb na koło Goaty 
lak ze (nu ocknąwfzy fię ten co fmaczno zaśnie Czy Golgoty, pod którą kosci trupie gnaty, 

27. Oto idą mówi Pan dni których zafieie 40, Y popioły fpalonych plac rożnego zgonu 
Jzraela y Judę w niepłonną nadzieię Smierci fciągalię w padoł do rzeczki Cedronu. 
Rozmnożenia tak ludzi iak bydląt co raczey 5 Zitamtąd do końfkiey bramy poydzie ńawschod fłońca, 

Uczonych w wierze fwiętych y proftaczkow znaczy,| A fwięte mieysce będzie w nim trwałb bez końca, 
28. A iakom czuł wprzod na ich karą przygubieńie, Wieża Hananeelfka znaczy Apofłoly S. Hier: Rabanus 
Tak czuć chcę na ich w wierze fwiętey rozkrzewienie| Z żydofłwem nawroconym ktore fig wespoły 
29. Już mówi Pan nierzekną że: oycowie nafi Łączy iak w kątney bramie z wiernemi narody 
Ziedli owoc co teraz zęby fynow kwafi, Ze im iednaż iet brama y wfłęp czyli wsckody 
30, Ale każdy fię własną nieprawoscią ftrnie Do koscioła fwietego kiedyfie bez miary 
A fyn za oyca więcey niech nie pokutnie. Nawracaią do Pana y prawdziwey wióry 


Kto zie kwasną iagodę, truć mu kwas iagodny, Ogarnia y Golgote płac zbrodniow ginących 
To ief grzech uczynkowy mie iak pierworodny, Rozmaitych grzefznikow lecz pokutuiących 
Ktory nam iuz niefzkodzi dla krwi Zbawiciela, Naywięcey, to pośrzod ktorych fam był policzony 
Byle fig własnych ufirzedz od mała do wiela. Chryftus niegdy na krzyżu frodze żameczony, 
Dla tego też owocu rayfkiego niew/zytek Co poswigcit to mieysce godne wieczney chwały 
Kwas zniefiony żeby w nas teń czynił pózytek Zeby mu na nim dzięki nigdy nieuftały: 
Cierpiąc zimna, upały, wfzytkie złe przygody A z tad planta koscioła fchodżi do cedronń 
Strzeżem: fe win własnych iak cierpkie iagody Y koń/kiey bramy na wschod znak każdego zgon, 
Acz y w tych nierospaczać byle człek otruty O ktory nam tak czyfły fłarać fig potrzeba, 
Przy łasce Zbawiciela miał fie do pokuty. Zby iak po chrzcie fwiętym wiazd czykił do niebgs 
31. Oto mówi Pan iefzcze nadchodzą dni owe T to godne iefi wiary kommentarzow zdanie, 
W które zawrę przymierze z |żraelem nowe, Że fi? zysciło wtenczas to zabudowamie 
2. Nie takie iak mu oprocz kamiennego iktyvptu Mowey Jerozolimy gdy za Adryana 
Prawa natury dałem wywodząc ż Egyptu Cesarza Chrztscianom część miafła, oddana 
Uiąwfzy ich za rękę, ciężfze nieco prawa, Y mieysca meki Pań/kiey potym od Heleny 
Które łamie nieżbożność y z nich fię nagrawa, Zaięte fabrykami fwiątnic wielkiey ceny 
33. Lecz po dniach owych fo ief po w niebowjłagićniu,|.4 zwłafzcza Grob Chryftusow choć od nas dalekt 
Dam im prawó na fercach, czyli na fumnieniu Jednak go nam nie wydrze niewierność na wieki) 


Pisane nietak palcem beż indexu lafki 
Moyżetza cudotworney, to def prawo łafki 
Ktore iako promieniem wyraża Duch fieigty 
Przy zefłaniu hoym w czyie ferce tefl przytęty. 
Tego Prorottwa fiat fe wykład nam fkuteczny 
Naypierwej w Jeruzalem w pierw/zy dzień fwigte- 
Swięto Ducha Świętego na wiernych żefłama | (zny|g ja 
Kiedy roczna pamiątka y ż nieba podania 
Prawa Moyżefzowego á tu Pan przydaie 
Będę im mówi Bogiem: aż fię ferce kraie 
34. A oni moit ludem. y uczyć hietrzeba 
Mówiąc ieden drugiemu: poznay Pana nieba 
Y Zbawiciela fwiata bo mię wfzyscy tacy 
Mogą z Ducha Su igtego poznać y proftacy 
Od mała aż do wieła co rozuinem władną 
Wfzyscy z natchnienia mego y to w fobie zgadną 
Ze odpufzczone grzechy odemnie łafkawie 
Maią gdy pokutuią w tymże lafki prawie. 
35. To Pan rhówi który nam codzień daie fłońce 
Xiężyc odmienia y ż gwiazd ordynnie gòúce 
W zrufza morze Że także fwych brzegow nie minie, 
A Pan zaftępow niebios ftrafzliwe ma Jmie. 
36. lefli mówi uftanie ten porządek fwiata 
To w ten czas Jzraela rodu będzie ftrata. 
37. leśli kto zmierzy niebo y ziemi głębine 
Morfką, to cały ten rod odrzucę za wię. 
To ie ze ndtoroconych Zydow barzo wiele 
Świętych y męczenaikow ieft to nowym kostiele 
Ktor ego fig przydate tu prorocka planta 
Abrys w mappie dawnego przechodząc atlóńta 
Ze nawet tak oblzerne za Meemiafza 
Niebyło. Jeruzalem iak Sferemiafza 
38. Tu zamierza prorotiwe: oto przyidą prawi 
Dni którychfię to miatto Panu tak wyftawi: 
Od wieży Hanaueel aż do kątney bramy 
39: Wyidzie nad zamiar muru iak na nie patrzamy;| 


ROZDZIAŁ XXXII. 


1. Feremiafz w więzienia kupuie rolå z rozkazu Bos 
kiego na zńak wybawienia ludu z Babilonu y powroż 
cenia dò ziemi fwotey. 
L SŁowo Pańfkie które fię do Jeremiafza 
Stało w roku dziefiątym za Sedecyafza 
Judzkiego który zły miał ludzi dozor 
2 Bałwochwalca, obległ go Nabuchodonozor 
Woyikiem krol Babilońfki. Pod to oblężenie 
3. Cierpiał u (wego króla ten Prorok więzienie 
Ze mu dobycie miafta y jego w niewolą 
4. Wzięcie był prórokował cierpiał tę niedolą. 
6. W tym przeftrzegł Pan Proroka że mu brat ftryieczny 
7. Ananeel z Anatot chce zbyć grunt tameczny, 
8. Aż przyfzedł mówi za tym, do mnie ow przedawca, 
Króregom chęci poznał że fam Bog był fprawca, 
Stanąwfży przed więzieniem tey rnoiey niewoli, 
Rzekńie mi iak ftrylowi: nabądź u mnie toli 
W Anatot twey oyczyżnie którać tam przyległa, 
By ta przedaż z nafzego domu niewybiegła. 
9 Ja też wyraźnie Bofką wtym poznawfzy wolą 
Zgodziłem fię tym łatwiey z nim za owę rolą, 
Dałem dziefięć talerow y fiedm frebrnych grofzy, 
Kupiłem ją na fiebie chociafż nie z rolkofzy, 
ro. Wziąwizy prawo przy fwiadkach y nie bez pieczęcł 
rr. Dla warunku dziedzićtwa y dalfzėy pamięci, 
12. Y ten fkrypt Baruchowi dałem fynu Nery 
Przy wfzytkich że mi fię zdałbyć przyiaciel fzczery. 
13. Mówiąc Jmieniem Bofkim: weź pismo dwoiakie 
14. Żawarte y otwarte, włoż w naczynie iakie 
Gliniane chowaiąc ie fucho na czas długi, 
15. Bo Pan mówi: Że niegdy domy role z pługi 
Y winnice w tey ziemi będziem dzićdziczyli, 
Chocieśmy na wygnanie teraz zafłużyli. 
tó, A natychmiaft błagałem tą modlitwą Pana: 
17. Ach, ach, ach, Panie Boże jakby też wyzńana 
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IEREMIASZA 
W tych Rowach Troyer fwietą, 'chociafz nieotworzył 
Tey taiemnicy mowiąc: Boże któryś ttwórżył 
Niebo y ziemię w mocy twoiego ramienia, 
Nietrudneć żadne fłowo ieit do uifzczenia 
rg. Co fwiadczyfz miłofierdzie nad wielą tyfięcy 
Ludzi pokuttiących y nierównie więcey 
Miżeli zafłużyli, iak y przewinienie 
Sięgafz karą choćbyteż w dalfze pokolenie, 
Według fprawiedliwosci iednak twey zamiaru 
Wetuiąc ftraconego łafki twoiey daru. 
Naymocnieyfzy wielkości niepoiętey Boże! 
Pan zaftępow ci Jimie ktoć fię oprzeć może? 
19. Kto poymie twoie rady? w oczach twych taż fama 
Nie doscigła przezorność na fynow Adama 
Y na ich wfżytkie drogi czyni (ekweitr (cifły, 
Zabiegaiąc gdzie widzi przeftępne zamyfły, 
20. Ktòryś w Ezypcie niegdy dla cudow tak wielu 
Na cały fwiat nie tylko fławny w jzraelu. 
Cudotwornego Boga fobie tytuł własny 
Ucżyniłeś iako ten dzień na niebie iasny, 
21. Wywiodłeś lud z niewoli w mocy twoiey ręki, 


Wyrwawfzy go iak z pośrzod piekielney pafzczęki, 


22. Dałeś im ziemię miodem y mlekiem płynącą, 

23. A oni nie fli drogą praw twoich idącą, 
Y wyfzło im na licho, które ich narodem 

24. Chaldayfkim ogarnęło y morem y głodem, 
Iako fam widzifz Panie tę nafzę niewolę, 

25. A przecie mówifz dó mnie: kup fobie tę rolę. 
26. Odpowiedział Pan na ten głos Jeremiafza: 

27. Oto ja Pan, którego fwiat y ziemia wafza, 
Azaż mi trudno ziscić każde dane fłowo, 

Izaliż na moy rofkaz ńie wfzytko gotowo. 
28. Więc to miafto dan wręce króla Babilonu 

29. Ze je zburzy, wypali y z zamkiem. Syont; 
Y z domami, z dachami na których Baala 

Ofiarami Jzrael aż do tąd wychwala, 
30. Za tę złość, ktòrą mię Iżą gorzey nad pogany; 

3r. Krole, xiążęta wafi, z ludem y ż kapłany, 
Obrociwfzy fię do mnie nie twarzą, lecz tyiem, 

Gdy ich przez flugi moie proroki uczyłem 
Karnosci, y czci mojey przeftrzegaiąc wczesnie, 

2. A oni niefluchali iak fpiewania we fnie. 

Zmazali Jmie moie y w famym kosciele, 

33. Wyftawiali batwany grżefząc z ńiemi fmiele, 
34. Y na dolińie Ennom iak w piekielnym lochu, 

Z corek; ż fynow, palili ofiary Molochu. 
Czegom ja im niekazał, ani mi to wserce, 

W chęć wefzłó okrucieńftwo, ktore te morderce 
Czynili w dzieciach własnych, grzech tak obrzydliwy 

Zem nań zemftę y gniew moy (ciągnął fprawiedliwy; 
35. A teraz ja toż miafto ktore podam w ręce 


36. Chaldayfkie, w głod, mor, biorę ku fwoiey paręce, 


37. Ze rosprofzonych na {wiat do niego (prowadzę, 
Y po tey burzy w miłym pokoiu osadzę, 
38. Y będą mi na potym ludem prawówiernymi, 
A ja im będę wżaiem Bogiem miłofiernym, 
39. Y dam im ferce iedno, to feft miłość zgodę, 
Drogę proftą ukażę na wieczną fwobodę, 
Zeby w boiaźni moiey wiedli fwoie Życie, 
A z potomkami fwemi mieli fię obficie, 
åo. Y tak uczynię z ludem tym przymierze wieczne, 
Ze mu zawfze dam łafki dowody ftateczne, 
Y nie przeftanę fwiadczyć im dobrego wiele. 
To ief choć mi fmierć będą knować w ludzkim ciele 
Nie przefłane im dobrze czynić: miafta wiofki 
Jch obchodząc, y rożne o nich czyniąc trojki, 


Ggggg 


PROROKA 
| Mauczaiąc nietwierne, chore, y kalekt, 
Ich do zdrowia przywodząc cudownemi leki, 
Yfwiadczące z nich o maie wypędzałąc czarty 
Umarte ożywiaiąc, choć kto w grob zawarty, 
Vie przefłanę im dobrze czymć, y przymzce 
IU prośbie za nich iak Myżefz wyciągnąw[zy ręce 
Trzefieniem ziemi wzrufzę do boiażni ferce, | 
By mie uieodfąpili bez feruchy morderce. 
4. Y uciefzę fig z tego przy mym zmórtwychwjł ania 
Zem im dobrze uczynił w tym przefladowaniu, 
Ze talka zwyciezona moig ich złość wsciekia, 
Z mybawionemi oycy [więtemi od piekła, 
A włapiwjzy do nieba iók promieńmi [wemi 
Słońce rozkrzewię wiarę prawdziwą w tey ziemi 
Sprzyiałąc im z całego ferca z całey dufzy a ć 
Ktoram wziął z cialem na fig azaż ich to wzrujzy. 
42. Bo Pan, mówi iak na nich terazżem dopuscił 
Wiele złego, że mię grzech na to ich poduscił, 
Tak potym wfzytkie łafki co im na zbawienie 
Potrzebne y doczesne dam iak w uwolnienie 
Z Babilońfkiey niewoli, iak y teraz fwemi —, 
43 Upewniam flowy że wtey będę miefzkał ziemi, 
Iròra fię wam zda teraż że bydlęcia człeka | 
Wolnego niezoftawi w niey moia opieka 
Oddawfzy w moc Chaldayfk ;, przecie tę niewolą 
44 Skoùczywfzy iaki taki może kupić rolą, 
Zażywaiąc tak fwiadków pisma y pieczęci, 
lakomci każał czynić teraz dla pamięci, 
Która wam obietnice niech te przypomina 
Tak w feruzalem iak y w ziemi Beniamina, 
Y wfzytkich miaftach Judzkich tak gornychiak dolnych 
Gdy wyprowadzę zieńftwaich miefzkańcow wolayche 


ROZDZIAŁ XXXIII. | 


r. Wznawia też obietnice o wybawieniuludu z tiewos 
li y zabudowaniu mafia 15. 6 zatym y o Zbawicielu 
fwiata z rodu Dawidowego. 
re GTało fię fowo Pańlkie do Jeremiafza 
Powtórńie w tychże więzach u Sedecyafza: 
2. To mówi Pan co nam tych obietnic dochowa; 
A Jmie mu Pan, że ieft Panem fwego fłowa, 
3. Wołay do mnie Proroku á wyfłucham ciebie, 
Y oznaymię rzecz wielką iak fłońce na niebie 
Czego ty iefzcze niewiefz, znać wcielenie Boże 
Ktorego rozum ludzki ogarnąć nie może: 
4. To mówi Pan zaftępow do domow w tym miescie 
Y zamku królewfkiego, bram murow, ktorescie 
Widzieli nadpsówane w teraznieyfzey wcynie, 
5. IKtórey zwas przeciwiafię wielu nie (pokoynie 
Walcząc z Chaldayczykatmi, przez których ia miecze 
Scielę trupy, y więżow ich nikt nie uciecze 
Przed gniewem moim teraz, żem od tego miafta 
Twarż ódwrocił dla grzechow których w nim przyrafta 
6. Oto ja tę ruinę iak ranę finiertelną 
Zawińę y zagoię łatką fwoią dzielną, 
Y pokażę im pokoy, o ktòry profili, 
Zapewne, y tym co fię w niewoli modlili, 
7. Y nawrócę rod Judy y z Jerozolimą, 
Y żabuduię ż taką fak mieli eftymą, 
8. Y oczyfaczę z win wielkich które im przebaczę 
Do refzty, po tey karze co teraz naznaczę, 
Ze mię dlagrzechow fwoich opuscili hardzie, 
Y cześć inoią z obrządki iuż maią w pogardzie, 
g. Będą potym zafzczytem moiego ]mienia, 
Y chwałą y pociechą z mego uwielbienia 
W narodach wfzytkich, które otym fię dowiedzą 
| Com ja z terni uczynił, cofię tu ofiedzą, 


407 


ñg 


408 

Aż fię zlęknie pogańftwo barziey niżli boiu 
Takiego który z niemi uczynię pokoiu. 

Io. To Pan mówi że iefzcze y to Rychać będzie 
W tym miescie które teraz w ruinie ofiędzie, 

Bez czleka y bydięcia wolnego zoftanie: 

Tr. Zamilknie głos wesela, okrzyki, fpiewanie. 
Niezabrzini chor kościelny: wyznawaycie Pana 
Ze miłofierdzia iego dobroć nie przebrana, 

Trwa nawieki y w czafie famey nawet kary, 


Bo Iżey karze nie wedłag grzechow natzych miary. 


Nieprzyidzie y z ofiarą teraz iść nikomu, 


lak przedtym z każdey ftrony do Pańfkiegó domu, 


Ale potym przywiodę do tego pórządku 
Lud z niewoli wybawion iak tu żył z początku, 
12. lefzcze mówi Pan będzie to mieysce tym czasem 
Opafzczone bez ludzi, bydląt, prawie lasem, 


13. Po miaftach górnych, dolnych, kędy (poyrzę zżalem 


Y w ziemi Beniamina, nawet w Jeruzalem 
Po całym Judzkim kraiu pod latką pafterza 
Z liczyiz bydlęta y te niewolne od zwierza. 
14. Oto idą mówi Pan, dni których odnowię 
Słowo obietnic moich, y fkutek w tym fłowie 
Danym Jzraelowi y domowi Judy 
Ziawię tak, iako żadney nie cierpię obłudy. 
15. W te dni rodzay Dawida uczynię «am płodny 
Ato w takiego fyna który będzie godny 
Sprawca fprawiedliwosci to ief Zbawiciela 
16. Co w też dni zbawi Judę y dom [zraela 
Ze kto fię z nich nawróci b$dzie poufule 
Zył w nadziei zbawienia y ku moiey chwale 
Jmie zaś Zbawiciela: Pan nafz fprawiedliwy 
Przez okup doftateczny y fąd fwoy ftrafzliwy: 
To zaś „Janie: Pan, znaczy Bofk 1 w nim osobę 
T naturę czego mafz indziey takąż probę 
17. Bo nie zginie mówi Pan to tefi y przy zgonie 
Krzyżowym mąż ż Dawida co na iego tronie 
18. Izrael(kim zafiądzie y z kapłanów Lewi 
Nieuftanie mąż taki co wiarę rozkrzewi 
Z uftawiczną ofiarą po wfzytkie dni lata 
Toć nie kto tyko Chryfus, naf Zbawiciel fwiató 
Bo inž dawno ufłały u żydow ofiary 
U Heretykow niemafz mfży procz nafzey wiary 
Tey Rrzymfkiey kotolickiey w ktorey Chryfła Pana 
HM yznaiem za wiecznego krola y kapłana 
Oraz Boga prawego co fiworzył y zbawił 
Nas y ofiare we Mfzy codzienną żofławił. 
19. Przydał iefzcze Pan mówiąc do Jeremiafza: 
20. Gdy uftanie dzień z nocą to y zmowa nafza 
21. Uftanie, toż z Dawidem że fyn iego będzie 
Kapłanem, y na wieki tron iego zafiędzie. 
2. lak gwiazdy okrywaią niebo, piasek ziemię, 
Tak duchowne w Chryftufie Dawidowe plemie, 
23. A zatym rzekł Pan znowu do Jeremiafza: 
24. Azaż niefłyfzyfz co zgiełk przy tobie ogłafza, 
Dwoie Bog pokolenia które wybrał fobie 
Odrzucił w moc pogańłką, w iakieyże tu probie 
Utrzymać Dawidowi dane przywileie; 
A nie raczey zarzucić w fobie tę nadzieię. 
25. Ta Pan mówi: ieżelim złamał to przymietze, 


By trwałdzień z tocą, niebo z ziemią w iedriey mierze; 


26. Tom też odrzucił plemie Jakuba, Dawida, 
Ze rządcow ludu mego już na (wiat niewyda 

W potomftwie A brahamä, Jzaka, Jukuba, 
Y oftatnia ten narod ogatnęła zguba, 

Bo fię nad nim zmiłuię z niewoli y mocy 
Babilońfkiey wywiodę iako dzień po nocy. 
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ROŻDZIAŁ XXXIV. 


Tenże Prorok pofłany od Boga do krola Sedecyafzą 
przepowiada mu dobycie miajła od Chaldeow y fpuftofze- 
nie y „fegoż z ludżmi w niewolą wziecieato zaniedotrzy* 
manie przymierza w prawie „jabilen(zowim iak przy 


rzekł uwolnić lugi fłuzebnice å nieuwolnił. 


[. RZekł Pań temuż Proroki gdy fzturm przypusciły 


Nabuchódonozora wfzytkie prawie fily 
2, Do miafta Jeruzalem: podź jeremiafzu 
Mówi Pan A oznaymij to Sedecyafzu 
Królu (weinu odemnie że oto ja mtiafto 
Obrony, podam wręce Jerużalem miafto 
Królu Babilońikieńu, mury w nim obali 
Bramy, wieże, á domy ze fzczętem wypali, 
3. Y ty królu nieuydziefz więżow Babilonu 
Zayrzy(z w ocży tyranu nim przyidziefz do zgonu, 
To iżjl nim mu wyłapić kazał tyran oczy 
T Jytow przed nim firacić ie tey krwawey rofłoczy. 
4. łedhak wiedz, przyda Prorok, królu żew tey woynie 
Nie zginiefz, alė umczefz w więzieniu fpokoynie, 
5. Y ciało twoie fpalą iak innych przed tobą 
Królow tam z pogrzebową chowaią ozdobą 
| Y zaspiewaiąc lameńt pogań(kie płacznice, 
Gdy fam dawniey przed fmiercią wypłaczefz zrzenice 
6. Co gdy Prorok królowi rzekł miafto pociechy, 
7. Szturm był dó Jeruzalem, do Lachis, Azechy, 
8. Tych refzty fortec Judzkich. Ta była od Boga 
Krolowi Sedecyi oftatnia przeftroga, 
A zwiafzcza gdy krol tenże uczynił był zmowę 
Z lùdem wlzytkim na fwięto jubileufzowe 
Przed tym przypadaiące wfzedfży przed fwiątnice, 
9. Ażeby uwolśili fugi fłażebnice 
Wedhig prawa Bożego którego zgwałcenie - Fret: ar, 
Znać że fciągńęło w ten czas na nich oblężenie 
Od wóylka Chalday'kiego karą Pana Boga, 
10, Więc na nich tę powinność wytnufiła trwoga, 
A gdy Egypcyańie w fuskurs nadchodzili, 
Chaldeyczykow od miajta nieco odwadili 
it. Zaczym dawne bóżprawia wznowiłyfię w miescie; 
14. Ktore teraz wymawia Prorok mowiąc: żeście 
Niezachowali prawa y fwey obietiicy 
Pańu o uwolnieniu fugi, fiużebnicy, 
13. lakie mowi Pan dałem oycomń wafzym prawo 
Po niewoli Egypfkiey przykażuiąc żwawo, 
i4. Ażeby uwalniali w każdym fiodmym roku 
Sług niewolnikow fwoich, á ońi wyroku 
Tego nie zachowali iak wy choć w złym razie 
15, Zabiegliscić poprawą nieco mey urazie, 
Nadaiąc niewolnikom fwym wolność w tey mierze, 
Y na to czyniąc ze mną w kościele przymierze, 
16. A potyim zelżyliście tamże moie Jmie 
Niewolą bliznich fwóich, tak w Jerozolimie 
17. lak y indzi aż dotąd, owoż ja na wolą 
Daię wam obrać głod, mor. czy woyny niedolą. 
Inney riedam wolnosci, lecz miaftó ugody 
Dam was tak ukaranych na posmiech w narody, 
18. Y dam mężow na rozdział iak cielca połowy, 
Którzy frzodkiem przymierza fzli według umowy 
ig. Xiążęta, y Panowie, Eunuchy, kapłany, 
Y lud wfżytek przedemnie na owczas zebrany, 
Co frzodkiem rożdwoioney przechodził ofiary, 
Gotow pod takąż finiercią dotrzymać mi wiary. 
20. Damże ich na rzeź takąż w nieprzyiacioł ręce, 
Coby radzi z nich czynić ofiary bydlęce 
Y będzie z ciał pobitych tak zelżywa paftwa, 
| lak więc fcierwy dla zwierząt y dzikiego ptaftwa, 
21i, A Sęde- 
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te pogrożki Bofkie, y wnet xiegę maogień wrzucił, ale 


IEREMIASZA PROROKA 


21. A Sędecyą krola z Pany y Xiążęty 


W zdam nadiażleą (mierć będzie gnit w niewolą wzięty Pan Bog infzą x'egę kazać natychmiafł Prorokowi na- 


22. Odtychże woytk które was teraz odftąpiły, 
Wrocę ie że przypufzczą fzturm wfzytkiemi fiły, 
Y dobędą w nim miatta, y domy wypalą 
Kray fpuftolzą, lud wytną, A inne oddalą. 
ROZDZIAŁ XXXV. 
Przykładem Rechabitow ktorzy z rożkazu przodka fwe- 
go „Jonadnba y oyca /feremiafza drasiego niepili wina 
Prorok Feremiafz imieniem Bofhim firofuie lud Boży 
nie karny. 
1. SŁowó Pańfkie wspomina co przed lat fzesnaftġ 
Za |oachyma krola rzekł Pań: idź przez miafto 
2. W gospodę Rechabitow, mow żeby zatobą 
Szli do domu Peńikiego z taką cnóty probą: 
Zaprowadź ie do iedńsy podlkarbiow komory, 
Y tam ich częftuy winem zebrawlzy lud fpory. 
3. Weżwę Jezoniafża yna Jererńij 
Rechabity y całey iego familij, j 
4- Do fkarbnicy koscielńey kazałem dać wina 
5. Przednich w kubki kielifzki, w tym co ża nowita 
Czeka lud żgromadżóńy? alić fię wyprafza 
Każdy z tey czesci mówiąc do |eremiafza: 
6. Niebędziemy pić wina prze zakaż Rechaba 
Qyca hafzego rodu fyńa Jonadaba, 
Ktory ñam tę uftawę dał: wina niepiycie, 
7. Domow fobie nieftawcie, y pola niefiycie, 
Niesadźcie też y winnic, miefzkaycie w namiotach, 
To będziecie żyć dhigó bo w mnieyfzych kłopotach 
Chciwosci góspodarfkiey, 4 wina ńiechwali, 
Bo więcey niż przyczyni krwi wczteku, wypali. 
8. Więc że to upomuiićrie do tych czas chowamy, 
Ti. Aż rias Chaldayfkić woyfka z namiotow zabramy 
Do miafta zapędziły woienaym po'trachen, 
Ze teraz w Jerużalem miefzkamy pod dachem, 
Pić iednak na twę proźbę niebędziemy wina, 
Boby wtym przeciw oycom nafzym była wina. 
12. A za tym rzecze Pan Bog do Jeremiafza (rozgłafza 
13. Pódź, niech przez cię teñ przykład wfzędzie fię 
Po całym kraiu Judzkim, á ile w tym miescie 
Obywatelom wfzytkiń mow: izaliżescie 
Rownie ftrzegli łatwieyfzych praw famego Boga, 
W iakiey karnosci utych oycowika przeftroga: 
14. To tak wiara y miłość Bofka u was fłaba, 
Ze ią prżemogły w fynach fłowa Jonadaba, 
Które pełńiąc niesmieią y fkofztować wina, 
Choć ich nietak furówo oto upomina, 
Y fam ocićć fiie żyie, A ja zawfze czuię 
15. Y przez Proróki więk(ze dobra obiećuię, 
Iefli fię nawrocicie do mnie z fwoiey drogi 
Przeftępney, á riechcecie fiuchać tey przeftrógi, 
16. Synowie Jonadabia pełnią rofkaz fłufzny, 
A mnie lud moy wyrodny nieclice być polłufzny; 
17. A přżeto mówi Pan Bog na ten lud obrocę 
Rożne dolęgliwosci, aż tę hiardość fkrócę, 
18. A Rehiabitom źżnowu Jeremiafz rzecze, 
Ze orofkazy oyta (wego maią piecze: 
19. Nieuftanie mówi Pan z rodu Jońadaba 
Myż przedemną, iak wonia którą rodzi Saba 
Po wfzytkie dni, znać iakiś miał urząd kapłań/kt | | 
Tea rod Dewi co wchodzi wieczny rodzay Pań/ki. 


ROZDZIAŁ XXXVI 


Zeremiafz w więzieniu dyktuie xigge wyrokow Baru- 
chowi y czytać przykosciele kaže, bo fam w więzachbyl 
Co gdy donieffono do krola kazał krol przed fobą czytać 


| 


Gggggź 


pisać y pódać ludowi. 
I. ZA Joachima krola rządow w czwartym roką 
Stało fię towo Pańfkie ku temuż Proroku: 
2, Weź xięzę y napilz w uiey wfzytkie moie fłowa 
3. Pogróżek ha dom Judy, albóś ie zachowa? 
Y na wlzytkie narody które na przeltrogi 
Te niedbaią, azaż fię nawrócą z złey drogi 
Do mnie wfzczerey pokucie? á jabym ódpuscił 
Ich grzechy. iefliby mię gniew na nie poduscił. 
4. Y weżwał Jeremiafz do fiebie Barucha 
Syna Neryowegó, ażeby te z ducha 
Bożego wfzytkie lowa iak-pamięć zafięga 
W prorocćtwach iego fpisał, Y była z nich xięga, 
5. Rzekł o niey Baruchówi jeremiafz (więty: 
lak widzifz do koscioła niemogę zamiknięty 
6. Wyniść z tego więzienia. podźże ty odemnie 
Mow, y czytay ludowi, alboś hie daremnie 
Tę xięgę coś ńapisał, á to we dni poti 
W ykładaiąc im Bofkie wyroki po proftu 
Do rozamienia wfzytkirń, którzy tam przybędą 
Ze wfzytkich mia!t y na te pokutę zafiędą. 
7. Azaliż ich przy poscie Będzie wyfłuchana 
Modlitwa gdy fig Izczerze nawrocą do Pana, 
Który fię za ich grzechy barziey na nie gniewa, 
A przebłagania infzych fpdsobow nie miewa. 
8 Y tak przez ow rok czyńił Baruch potym finiele 
Sżedł do ludu y xięgz czytał ma w kosciele. 
9 Stało fig w piątym roku krola Joachima 
Giy Barucli czyta pismo y lud fig go trzyma 
Przy gornym witępie Bramy nowsy Joatana 4 44:15: 
to. Z kąd była zgrojmiadzeniu ta Xięga czytana, 
Doniśfisao-Dworżanom królew'kim Barucha * 
Ze czyta w brame xięgę nową, álud fłuchae 
14. Wezwali czytelnika owego Dworzanie 
Pytdią zkąd nia xięgę y moc na czytanie? 
Rzekł od Jeremiafza, nikt fię die iprzectwi, 
i6. Tylko czytaiąc fami każdy fię zadziwi 
Tak ftrafzliwym wyrokom, ża tým Elizamie 
Pisarzowi fkarbnicy przytey nowey bramie 
Polłali w itraż tę xięgę, A zaś fami wefli 
20, Do krola y'czytanie owo miu doniefli. 
gt. Posyła krol po xięgę każe ią przy fobie 
Y przy xiążętach fwoich czytać ku iey gróbie, 
22. Dziewiąty w ten czas miefiąc był zimadwey pory, 
Gdy przed krolem faierka ftała wsrzod komory, 
43. Ledwo co przećzytario katt trzy, czyli cztery. 
Wyrznął ie (Qyżorykiem krol Bogu riiefzczery 
W wierze fwoiey, procz tego wrzucił w ogień xięgę 
Y fpalił wywieraiąc na niey (wę potęgę 
24. Nieboiąc fię nie rozdarł fzat ni iego fłudzy 
Choć figę tymże wyrokomi dziwowali drudzy. 
55. A niektórzy krolowi w tym fię (przeciwili, 
Ale ich nieufiuchał choć prawdę mowili. 
26. Kroł rofkażał ażeby poimać Barucha 
Y Jeremią razem wsadzić do łańcucha 
Ale ich ukrył Pan Bog y Proroka z jeńftwa 
Zriać cudownie wybawił, y od okrucieńttwa, 
27. Y rzekł do jeremij, weźmij xięgę dragą 
_ 28. A'napifż iak y w pierwfzey w niey legendę długą 
ż9. A mow królowi Judy: ty fpaliłeś xięgę 
Byś iedney zbył, á drugą zaciągriąłeś cięgę 
Bo nie tylko przybędzie tu król Babilonu 
W prętce, y kray fpuftofzy nia koło Syvonu 
Ale też z Joachimia potomftwo, Pan przyda 4% Reg. 24- 
30. Nie 
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30. Nie ofiedzi fię w tenczas na tronie Dawida, 


A trup króla wyrzucon na upał forieczny 
Będzie, 4 na mroz w nocy łup fmierci wfzeteczny. 


Pochodzi, nie flijże mię iuż więcey w katufzę 
Do domu Joatana bò tam umrzeć mufżę, 
20. Więc go krol do pierwfzego więzienia nie każe 


31. Nawiedzę przy nim jego lud takietmi plagi, Odprówadzać, ale wziąć pod żamkową ftraże 
lskiem w tey xiędze podał wfzytkim do uwagi, W przyfionku turiny ftrzegąc, y ieść nieco trzeba, 
32. Więc Jeremiafz infzą xięgę do pisania Lecz na dzień placek tylko póki w mieście chleba 


Dał Baruchowi wedlug Pańfkiego podania, 
Do ferca jego wfzytko dyktuiąc co cała 
Xięga y więcey niżli pierwfza zawierała. 


Stanie, dawać rofkazał bez tnięsa, bez kafzy, 
Pofzedł prorok pod wattę y glod go nieftrafzy, 


ROZDZIAŁ XXXVIII. 
ROZDZIAŁ XXXVII. Jeremiafz wrzucony do lochu btotniftego że nieafawat 

Pofłom krolewfkim Prorok na pytanie odpowieda, że | prorottwie kary Bożey, 7. ale go Abdemelech murzyn 

Chaldei powrocą y zdurzą miafło 6 [am wychodząc do|wybawił 14. krol go znowu pyta? ale gdy mu radzi 


Anatotu poymany y więziony y uplagowany 16. Agdy |wzdanie Prorok, krol go iednaknieufłuchał y pod wartą 
Chaldei powrocili do attaku krol Sedecyafz przyfłat po trzymać kazał aż do ui/zczenia, 
Proroka, lecz toż famo mówiącego każe trzymać wjr. I JSłyfzeli xiążęta y ludu wodzowie 
wolnieylzym więzieniu Ze [eremiafz w fwoiey nie uftaie mowie: 
I. GDv królem Sedecyafz był po Jechonij 2. To Pan mówi, ktokolwiek w tym miescie zoftanie, 
2. Nie fucha? z ludem Pana y flow Jeremij, Nie tylko woynę, lecz głod, mor, dopufzczęnanie, 

3. Aż gdy fię upamięta w nim niezbożność froga A kto do Chaldayczykow poydzie y podda fię 

Wikazał przez fug Proroku: proś za nami Boga! Zyć będzie, yna wolność wyidzie w przyfziym czafie, 
4 A Jeremiafz wolny już był od więzienia, 3. Bo Pan mówi, że miafto to dobyté będzie 

Gdy y miafto pozbyło nieco oblężenia Od króla Babilonu w ruinie ofiędzie. 
Ze Chaldey na przeciw Egypcyań wyfli, 4. Więc fię do Sedecyi nie ieden ucieka 

5. Aż w tym Prorok przekłada pofłom fwoie myfli Z tych xiążąt: mowiąc królu nie żyw tego człeka 
6. Z Obiawienia Bofkiego: tak mowcie królowi: Bo lud trwoży w obronie, y prawie fię cwiczy 
Oto lud Faraona wam ku pofiłkowi | W tey przefzkodzie prorockiey że nam złego życzy, 
7. Idący powrócifię 4 Chaldayfkie znaki 5. Król odpówie: wfzakże go wręku fwoich macie, 
Powtorzone do miafta przypufzczą attaki Mnie też nie rzecz odmówić co wam nie ku ftracie, 
Y fzturmein go dobędą, mur, bramy, obalą 6. Wzięto Proroka tamże wrzucono do lochu 
Domy w nim wyrabuią, 4 refztę zapalą, | Gdzie wody nic, á błota było nie potrochu. 
Zeby fię ziscił dekret dany w Bofkim fłowie, Ofiadł w tym Jeremiafz gnoiu gdzie go proba 

10. Z tym od niego do króla odefli pofłowie. Dopufzczenia Bofkiego trapiła iak Joba. 


ir. A w tym chciał Jeremiafz iść w kray Beniamina 7.:Co fyfząc Abdemelech murzyn y rzezaniec 
Do wydzielenia gruntu, który wzwyż wspomina Królewiki, lęcz pocciwfzy nad nich choć pohaniec; 
12. Rozdział trżydziefty wtóry, gdy przyfzedłdobramy  |Gdy krol fiedziałnaten czas w bramie Beniamina; 
Beniaminowey którą także nazywamy, 8 Przyftąpiwfży tak fmiało krola upomina: 
Ze w ten kray wiodła drogę, alić go ftraż chwyta 9. Panie moy widzę że zle poftąpili fobie, 
13. Za zbiega Chaldayfkiego, wymowki nie pyta, Co Proroka Bożego górzey nizli w grobie 
Bo ftrażnik był Jozyafz fyn Hananiafza Na żywą fmierć zawarli, gdzie mu umrzeć trzebą 
Co miał proroctwo fmierci od Jeremiafza; Koniecznie, bo y w miescie iuż nieftało chleba, 
Y tak za zbiega Prorok udany był wzięty ro. Ufłuchał perswazyi krol tego Murzyna 
Oraz przed zawisnemi ftawiony xiążęty, Poznawfzy kandor że go fzczerze upomina, 
14. Którzy za niepoimyflne proroctwo fię mscili, Mówi weź że trzydzieftu Jadzi moich z fobą. 
Y wnet go do więzienia ciemnego wsadzili | A poftąp iak rozumiefz z tak godną osobą, 
15. Uplagowawfzy wprzody w tey potwarzy finiele, W przody niżli tam zamrze; wziąwfzy z fobą ludzi 
Siedział Prorok nie winny w ciemńicy dni wiele, | 1. Eunuch idzie na zamek, y iefzczefię trudzi 


Taką na niewinnego dopuścił niedolą O fposob wyciągnienia Proroka z kloaki, 
Bog grożąc winowaycotm w nim gorfzą niewolą, Potzedł iako domowy fam w przody w kąt taki, 
16. Dowiedziawfzy fię o tym fam kròl Sedecyafź Gdzie wiedział że ftarzyzny fukień było wiele, 
Ze osadżon w więzieniu fiedzi Jeremiafz, 12, Nabrał y dał więzniowi mówiąc niech wysciele 
Kazał go na pokoie fwe przywieść przed fiebie, Niemi windę fpufzczoną, tak uczynił fwięty 
Y fekretnie fię bada w publiczney potrzebie 13. Więzień y lżey z wądołu onego wyięty 
Głupia mówą pytaiąc: co mniemafz Proroku r4. Y fiedział w fieniach turmy: aż poń król posyła 
Czyś od Pana przeftrogę nam dał w {wym wyroků? Przed koscioł w bramie trzeciey co królewiką była 
17. A Prorok mówi tak ieft, y nie zląkifię trona FRozmawisiąć ż nim mile: pytam cię mow fzcerze 
Przydaiąc: poydzielz w ręce króla Babilonu, Nie tay przedemną prawdy bynaytmniey w tey mierze? 
Y przydał: coin ci winien, fługom twym y ludu? y Rzekł Prorok prawdę powiem? zabijefz mię krolu 
| 


Ze mię plag y więzienia nabawił y tródu. Dam radę nie uftuchafz; y to warto bolu, 
Aże Cháldayíkie woyfka w ten czas powrociły t6. Przyfiągł król Jeremíj daiąc mu fekretne 


Odbiwfzy Egypcyań y wfzytkiemi fify Słowo: żyie Pan prawi Że cię ani zetnę 
Attakować zaczęli, Prorok tu przydaie: Ani żadnym fposobem ftracę, ni katufzy 
18. Gdzież fą wafi Prorocy? niechay który baie Dam w ręce nieprzyiacioł co twey pragną dufzy. 
Iak wprzod, że nie powróci nazad do Syońu 17. Zatym rzekł Jeremiafż: toć mówi przezemnie 
Y miafia, lecz oditąpi precz krol Babilonu. Pan zaftępow, ieżeli (obie niedaretmnie 
19. Terazże mię wyfuchay Panie moy y królu! Chcefz poftąpić, A wyidziefz za mur miedzy wodze 
leżeli proźba waży która ź fevca bólu | WoyfkChaldayfkich wzdaiąc lię, to nie umrzefz frodże, 
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Zyć będziefz y obrónifz od fpalenia miafta, Alii fie taiemnica widoku tedłufzczy , 
Y z twoiey familij żaden mąz niewiafta 


Jak na'dłoni gdy w polu jerychońfkiev pufzczy 
18. Niezginie. A ieżeli wzdaniem nie uprzedzifz 5. Schwytanó Sedetyą iak pierzchliwą farnę 
ich fzturma oftatniego fam fię nie ófiedzifz, Którenm nie pomogły te wybiegi marne 
Nie umkniefz z rąk tyrańfkich, poydziefz na więżtenie| Przeciwko woli Bożey, y kontwoy z nim leci 
Y lud podafz w niewolą, miafto na fpalenie. | Tako ftado jeleni w tychże więzow fieci. 
19. Król rzekł uważam zbiegow co ich uizło wiele, Nie'ufzedł nikt niewoli albo życia ftraty, 
By mi nie urągali iak nieprzyjaciele, Ztamtąd ieńcow bowiedli do miafta Rablaty, 
Zem fię na nich przegrażał, á tam poydę wręće 'Gdzie Nabuchodotiozór A krol Babilonu 
Nie przyiacioł, zdradzą mię y wzdadzą ku męce. )czekiwał tęfkliwie tego woyny zgonu. 
20. A Prorok go upewnia że y ci nie zdradzą, Przywirał Sedecyą iak fędzia ftrafzliwy 
Słuchay tylko coć przez tnię flowa Bofkie radzą, Składaiąć fad rokófzu iego fprawiedliwy, 
Bo y nietni Pan włada w takitn ukaraniu 6. Y zataz dekretował na'finierć jego fyńy 
Ludu fwego, pówierzfięfz iego przykazaniu. Aby w oczach óycowfkich przypłacili winy 
21 A ieżeli niewyidżiefz przeciwko nim z miafta, Ze iey mu pomagali z fakcyanty razem 
22.,To ci urągać będzie choć lada niewiafta Przednieyfzenii, których też grzech nieufzedłpłażem 
Domu twego, gdyć fzaray zabiorą poganie, Tak ftrafzny jeńca widok wełzach y krwi broczy 
Uczynią y.zdrugiemi z ciebie urąganie 7. Na refzcie kazał tytan wyłupić mu oczy 
Owo, iak cię zawiodą twoi przyiaciele Termin okrutnieyfzego przewlokfzy mu zgonu 
Y fałfzywi prorocy, coć dobrego wiele W więzach z innemi ieńcy wziął do Babilonu, 
Wrożyli tak obłudnie, że miafto pokoia ` Rofkazawfzy y mury ý bramy obalić 
, Ulgnąłeś aż po ufzy w krwawym trubow gńoiń; 8 A zamek na Syonie y iaito zapalić 
W oftatnim życia kroku ftangwfzy tak flifko, 9. Lud wfzytek Nabuzardan pópędził w niewolą 
Odbiegli cię czy padli koło ciebie bli(kó. 1o. Zoftawiwfzy ubogich mdłych z iwoią niedolą 
23. Zabiorąć Chaldayczycy żony twe y fyny, Y nadał im winnice grùnta opufzczone 
Y fam ich rąk nie úydżiefz procz miafta ruis ” Y ftudnie by niebyły cale zarzucone. 
Kiedy bramy y mury fzturmem tym obalą, J rr. Przykazał osobliwie Nabuchodóńożor 
A domy zrabowawfzy do refzty podpalą Mieć na Jeremiafża wzgląd y lepfzy dożot, 
24. Zatym rzekł Sedecyafz do Jeremiafza; 112. Y rzekł Nabużardanńu: weź go w fwę opiekę 
` Cytże! niechay nikt niewie, o czyn mowa nafza, A rie'cżyń mu nic złego co chce day mu rzekę 
25. A iefli cię fpytaią xiążęta, Panowie, |Niech Żyie na wolności. Z:ać źe fig dowiedział A 
Powiedź nam, coś traktował z królemwteyrozmowiej| Ço ten Prorok Żań cierpiał iak w więzieniu edzia 
To ci życie daruiem, odpowiefż im na to: >, 13. Więć wyfłał Nabuzardań co przednieyfże wodze 
26. Profiłem krola żebym nie miefzkał z Jonatą, Wóyfkowe Matidat króla obserwuiąc srodze 
lakem cierpiał więzienie wprzody w jego domu, Rabsacesa fławnegó pofła y Regmaga 
Zebym nie umarł czego nie życzę nikoińu Neregla jerezera tych przednia powaga 
Z niywiękfżych nieprzyiacioł. Ża czym tak fię ftałó [r4 Ź więźienia żatnkowego Wnet Jeremiafza 
27. Gdy Proroka opadło badaczow nie mało, |  Wywiodfzy zaprówadzą w dom Gódoliafzą 
Mówił im iak król każał, bo y ato profił Gubernatora miafta, któremu zdał w dozor 
Krola, więc że nie (kłamał choć refzty nie głofił. Te puftki pożoftałe Nabuchodonozor 
28. Więcey nie nalegali, y ofiadł pod wartą Rekommenduiąc żeby Jeremiafz wólńy 
Na zamku Jeremiafz w niewolą otwartą Żył, y pofkrammiał w ludziach dajfzy buht fwywolńy. 
Gdzie był y w przody fiedział, przed więżieniem w fieni, | Znać Że do Chaldeyczykow ten to Godoliafz 
Poki fię wyrok Botki zysci nie odmieni. Ufzedł wzdaiąc fie iak im radził cjeremia/z 
ROZDZIAŁ XXXIX. Przeto teź w taki honór u pogan trafia : 
£. Miafło dobyte 4. król Sedecyafz zwycieczkipodziem.| , Ze go gubernatorem uczynili m kę: 
ney fchwytany fynow y konwoy firacit 7. fam oflepiony z | 23$ Prorok w pika: sy wefie podavat 
ludem w niewolą wiżięty 11. 6 Feremij y zAbdemelechu| Za™kową fiedział, znofząc niewolą otwartą, 
wolność dana, € 5. Rzekł mu Pan w ten czas żeby do Abdeinelecha 
z. VYDziewiątym roku rządow Sedecyi wfzczęty Murzyna wfkazał iaka potka go počiecha, 
Choć miał rożne ż Bofkiegodopufzczenia wftręty 16. To mówi Pan zaitępow: oto ja przywiodę | 
Przez lat blifko pułtora fzturm coraz narafta Tę którąm tu przeznaczył wfżelką złą przygodę 
Od Chaldayfkiego woyfka w oblężeniu miafta, ez. W oczachitwolch, ciebie 2 niey uwolnię cale 
Až w roku trzytyfiącznym od fiworżenia fwiata 4s:"n| Ze wpośrzod nieprzyiaóioł pwoich poufale 
Cztetech fetnym fzesnaftym na początku lata 8. Ofoifz bę A TAVSE, Aydziefz ich miecza, 
2. Po wiosnie piątego dnia, czwartego miefiąca, Obroni cię, w któryeś dyfał moia poseł: 
Pofłu żydow pamiątka ief nie ufiaiąca Znać że ten Abdemelech có był dobrodzieieth 
Tegoż dnia w każdym roku wfpominaiąc z żalem „oper emy uraczoń tymże przywileiem `- 
Dobyte od Chaldeow miafto Jerużalem. Biała niewinna dufza była w ik Murzýniè 
Gdy pierwfzy mur złamali naymocnieyfżą tamę, A indziey w biółym ciele iak mucha w burztynit, 


Zatym łatwiey pofiedli już y druga bramę ROZDZ! AŁ XL. 


3. Xiążęta Babilońscy, co widząc z daleka NMabuzardam wodz Chaldży fki dary y wolność daie Fr- 
-4 Król Judzki Sececyalz przez ogrod ucieka, pe ktory w 
| 


olał w oyczyznie żófiać przy Godoe 
Y podziemną wycieczką wykrada ię w nocy lij u Masfy gdzie Godolia/z zabity, 
Maiąc fwego ryceritwa konwoy ku pomocy; I» PoOcżątek rozmow, które po zaprowadżeniu 
Rabinowie przydają że pogoń farneczka Judzkim Pan z Jeremią miewał w obiawieniu: 
u,rzedzała daiąc trop kędy fała wycieczka Lean] Naprzod 
- Fibhhh 
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Naprzod kiedy ten Prorok wyfzedł z ludem fpolnie 6. Wyfzedł do nich Jzmael także niby z płaczem 
Aż do Ramy ponofząc więzy dobrowolnie, 


Wzywa do Ciodolij ich z owym haracżem. 
2. Nabuzardan poftrzegizy wyłączył go z ludu, 7. Wprowadziwfzy wśrzod miafta wfzytkich wy zabijał, 
Y uwolnił z łańcuchow y podroży trudu 


8. A gdy dziefięć oltatnich już prawie nie mijał, 
Mówiąc: Bog wafz iak przyrzekł takie na was kary 


Profzą mu fię: niechciey nas królu marnie tracić, 
3. Dopusaił fprawiedliwie według grzechow miary. Możem ci fię od finierci tym (karbem wypłacić 
4. Ty zaś wolny od więzow chcefzli do Syonu 


Zboża, oleiu, miodu, co mamy w fwey ziemi, 
Powrócić, albo ze mną iść do Babilonu, Y tak ich chciwy tyran nieftracił z drugiemi 
Gdziebym miał wzgląd na ciebie na twoiey to woli, Q. Trupy wlzytkie w ten kanał wrzucił, to go Aza 
Swiat przed tobą obieray kray naylepfzey doli. Król Judzki dobył broniąc miafta gdy Baaza 3.Reg:13: 
A poftrzegfzy znać po nim-fkłonność do oyczyzny: !  |Król Syryi nacierał. Zatym y królewny 
5. Miefzkay zdrow z Godolią, rzekł, y takray żyznyj  Sedecyafza corki z ludem chcąc być pewny 
Przydał mu wnet rozliczny z fantow podarunek ro. Zycia zaiął jzmaek w Ammonitow kraie. 
Y prowiant na drogę y wfzelki warunek 1r. Co gdy Johananowi fłyfzeć fię doftaie, 
6 Pofzedł do Godolij który w Masfat miescie t2. Zebrał iaki mogł Podiazd idąc w pogoń żwawie, 
Był w ten czas y przebywał z nim przy ludu rescie.|  Napadł na Jzmaela ż ladem na przeprawie 
7. Słyfząc Panowie Judzcy co pouciekali U wod Gabaonickich, A gdy Johanana 
W fwiat o Godoliafzu, wnet że fię zebrali | 13. Poftrzegł lud żagarniony, porzuca tyrana 


8, Daiąc mu tenże honor, á on im przyfięże t4. Jzmaeła, á ten fię ledwie z osmią iiężow 
9. Ze im niebędą fzkodzić Chaldeyfkie oręże, t5. Udaie w (wą, nieśmieiąc y podnieść orężow; 
Byle pofłafzni byli królom Babilonu, 16. Uciekł do Ammonitow. A Joanan z ludem 
Bog zdarzy że nam dobrze będzie aż do zgonu: 17. Puscił fig do Eegyptu choć z niemałym trudem, 
10. Ja prawi miefzkać będę w tym mieście Masfacie 18. Bo fię bał Chaldayczykow za Godaliafza 
Staraiąc fię dogodzić im w każdym mandacie, Zabicie, tak mniemana zemita go przeftrafża. 
A wy zbior z oliwnikow, z winnic, y ze żniwa, (wa, |Y ftanęli w Chamaam tuż przy Betleemie 
Chowaycie po (wych miaftach w których kto przeby:| Z kąd Bog miał przyzubione zbawić ludzkie plemie, 


Ir. Y inne zbiegi Judzkie co do Moabitow Kl DZDZIAŁ XLI Í, 
a5 FO: damel 4 AE e lige Lud fie radzi Pana przez „feremialza gdzie fie udać, 6 7 | 
Ww M P A PAE E RERS E P gdy Prorok imieniem Bofkim życzy zofać w tey ziemi 
Masfat miafto, gdy o nim fława fię rozgłafza, fiwniey, oni fie napieraią do Egyptu. f 


Y naznofili wina, oliwy boż: s 1 
AI ODB BATY dk Vu ] i 'f Ebrali fię wodzowie ludu z Joananem 
Y innych pozoftałych zbiorow łafka Boża. 


13. Joanan ieden z xiężąt Judzkich to donafza 
Wiernie ale fekretnie do Godoliafza, 
14. Ze Balis Ammonitow król nań Jzmaela 
lednego z owych z biegow za nieprzyiaciela 
Godolij namówił, by go zabił, prawi, 
15. Pozwol ja go uprzedzę nim fię to wyiawi. 
16. A Godoliafz rzecze tak do Joanana: 
Nieważ fię, ta obelga nań zkomponowana, 
Dobrze o nim rozurniał niechcąc być krytykiem Skinienia wolj jego przez ciebie Proroku, 
Bez dowodu, dla tego zofłał męczennikiem. 36 zkdoayć dózyniaw Bii ask. 
CY A e zadosyć uczyniem Bofkiemu wyroku, 
ROZDZIAŁ XLI. 6: Czy zle czy dobrze, to jeft czy przykro czy miłe 
e/zmael zaboyca Godoliafza uchodzi z ludem do Am-| | Dość żeby Rowo Boże w nas fię uisciło, 
monitow 11. „foanan z podiazdem goni Tyrana ktory |Którego ufłuchamy gdy nam ie ogłofifż 
Jamo'osm uciekl zofławiw/zyludprzy Betleem Błogo nam gdy u Pana tę łafkę uprofifż. 
I. STało fię w fiodmy miefiąc wykonanie zdrady, 7. A gdy dziefięć dni wyfzło iak fię ltd doprafzą 
O którey nieprzyięte |oanana rady. Rady Bofkiey, rzekł Pan Bog do Jeremiafza 
lzmael przybył jako kròlow Judzkich krewny 8. Który wezwawfzy ludu od mała do wiela 
Tak y Tronu Dawida znać że chciał być pewny, 9. Rzekunie: to.mówi Pan Bog do was jzraela 
Z nim nieco radnych Panow y dziefięć żałnierzy 10. Gdym go profil za: wami: jefli fię wrócicie 
Gdy gofzczą w Masfat razem fiedząc przy wieczerzy] Do tey ziemi, będziecie w niey żyli obficie 
2. Wftał Jzmael dał hafło na fwoie Junaki Rozkrzewię was w niey barziey, niewyrwę, nie zgubięs 
Zabili Godolią, przy nim iaki taki Bom fię ubłagał karą wafzą, iaż was lubię, 
Niespodzianie padł trupem z żydow Chaldayczykow |tt. Ani fie boycie więcey króla Babilonu; 
3. Co ich'było ftołowych w ten czas ochotnikow. 12. Zyć będziecie w obronie mey do jego zgonu, 
4. Nazaiutrz zażył tyran rownego fortelu 13. Y miefzkać w ziemi wafzey. A iefli przeftroga 
5. Gdy z'Sychem, z Samaryi, Sylo, dosyć wielu Ta za nic y mówicie nie fuchaymy Boga 
Na ofimdziefiąt mężow przyfzło z ofiarami 14. Nie miefzkaymy w tey ziemi, podźmy do Egyptu, 


2. Profząc Jeremialza co rozmawia z Panem; 

Modlitwa prawi nafża do nog fię twych fciele, 
Proś Pana za lud jego co go już niewiele, 

3. lak widzifz, niech nam dalfzą Pan ukaże drogę 
Kcórą iść lab da inną przez ciebie pczeftrogę 

4. Ze fię iey trzymać będziem. Prorok im odpowh 
Będęć ja profit Pana, lócz bądźcie gotowi 

Wypełnić co wam każe. A lud mu przyrzeka 

* 5. Niech tak Bog będzie znami iak każdy z nas czekę 


mma 


Z ogolonemi brody y napoł fukniami A od dalfzych plag Bofkich uchylemy chrzyptu, | 
Rozdartemi od żalu, trzymaiąc kadzidło Nie ufłyfzemy więcey. tam woienney trąby, 
W ręku z innemi dary do ofiar y bydło, A ni głód nas zębaty ogryzie iak głąby. | 


Ażeby w domu Bożym nie ry tym co [palony 


15. Więc fłuchaycie co wam Pan przezemnie powiada: 
W Jeruzalem, lecz w Masfie inny naznaczony 


„lefli w Egypt poydziecie, tuż za wami biada, 


Był y oltarz do ofiar od Godoliafza, 16. Głod, co fię go boicie, y tam was do fięże, i M 
Tam fię lud ow z fwoiemi ofiarami w prafza, | 17. Mor na głowę porazi, y woyny oręże 
18. A iak 
w 
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18. A iak fię gniew moy z wafzey w Jeruzalem zguby 
Ciefzył, tak y w Egypcie zażyie tey chluby 
Y będzie uraganiem, dziwem wafza ftrata, 
Y przylfłowiem przeklęćtwa u całego (wiata. 
Nie uyrzycie tey ziemi, mówi bez obłudy 
19. Słowo Bofkie do ciebie relikwio Judy. 
Nie idźcież do Egyptu, z kąd Was Pan wybawił. 
Znać že fie fprzeciwieniem temu lud wyiawił, 
Wfzak wiecie mówi Prorok, że to czynić mufze, 
ż0. Ocoscie mię profili niezwodźcież fwey dufze, 
/fzakżescie mię do Pana polłali na wzwiady 
Mówiąc. że będziem pełnić wfzytkie Pańfkie rady, 
Modl fię tylko za nami do Boga Proroku, 
A my będziem pofiufzni twoiemu wyroku. 
2r. Owożem wam oznaytnił, á nie moie owa, 
Ale- Bofkie. á przecie lud ich ten niechowa, 
24. Terazże wiedzcie o tyin, że głodem, y morem, 
Y mieczem poginiecie idący oporem. 
ROZDZIAŁ: XLI. 
Lud niepoflufzny Bogu y Proroku cfego idzie do 
piny w 
Nabuchodonozora y podbiciu Egyptu całego. 
ftał fię rozruch w ludu gdy iuż jeremiafz 
2. Skończył mowę, ozwie fię zatym Azaryafz 
Y Johanan y inne harde ludu głowy, 
Mówiąc: kłamftwem narabiafz nie Bofkiemi fłówy, 
Niepofłał cię Bog do nas ażebyś nam drogi 
Zabraniał do Egyptu, nie z Bofkiey przeftrogi 
Te pogróżki formnuiefz, ani z (wego duclia; 
3. Ale to ieft namowa prywatna Barucha 
Syna Neryowego przeciw natn zawzięta, 
Aby do refzty wprawił nas w Chaldayfkie pęta, 
Czy wyzżabijał wfzytkich, dalfzy dowod probą 
Zeby u pogan we czci fam tylko Był z tobą. 
Tak niefłachaiąc Pana y jego Proroka, 
Nieftrzymała owego ludu żadna zwłoka. 
4. Joanan y z innemi wodzafhi lud wfzytek 
Z corkami królewfkiemi y fprzęt y dobytek 
5. Zagarnął do Egyptu, y Jeremiafza 
6: Z Baruchem wzięli przez moc, choć im fię wyprafza 
Z poniewolnego ieńftwa, że z niemi mafieli 
7. Iść w tę drogę, aż w Tafniś miescie gdy ftanęli 
Tuż w granicach Egypfkich, aż tam przez ziawienie 
8. Bog rzecze Jeremij: weź wielkie kamienie, 
9. Y fchoway ie pod murem domu Faraona 
W Tafnis miescie ftołecznym, gdzie zaprowadzotia 
Będzie ta żgraia ludu, y tak do nich rzeczefz, 
Gdy te kamienie w muru fundament zawleczefz: 
10, To mówi Pan zaftępow y Bog jżraela, 
Oto ześlę wafzego tu nieprzyiaciela , 
Nabuchodonozora króla Babilonu 
Sługę mego, założę twierdze jego tronu 
Na tych prawie kamieniach, w tymże famytn miescie 
Stołecznym Faraonow Egypfkich w którescie 
11. Ufali iak w Fortece, przyidzie, y uderzy 


| 


I. 


Na ten kray, których na fmierć, tona finierć wymierzy 


A których za$ w niewolą, to w niewolą miecze:n 
Woiennyin tak widzieli, że go nie ucieczem, 
12. Mówi Prorok, popali y wfzytkie bałwany, 
A w niewolą powiedzie co przednieyfze Pany, 
Tak fcisnie y opafze mocą Egypt cały, 
lak fię więc fpina pafterz pasem podkasały, 
13. Skrufzy na proch posągi y fwiątynią fiońca 
W Egypcie, ten to prawy czci Bofkiey obrońca. 


ROZDZIAŁ XLIV, 


« | 
Egi- 6. 
Tafnis miescie proroiwo bierze o nayfciu y tam |, 


Hhhbh2 
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Ofiatnie <feremiafza upomnienie ludu aby zaniechał bal- 
wochwalfiwa w xiężycu, y grozt im pewną 


yw Egy 
pcie zgubą. ; 


r. SŁowo Pańfkie które fię do Jeremiafza 


Stało y refzty żydów, co fię ich rosprafza 


Po Egypcie w Magdalu miescie y Tafuidzie, 


Y w ziemi Fatureyfkiey y w fławney Metnfidzię. 


5 Rzekł Prorok gdy fię zefzli od mała do wiela: 


"To mówi Pan zaftępow y Bog Jzraela 
Wyscie fami widzieli wfzytkie biedy ludzkie 
Którem na Jeruzalem inne miafta Judzkie 


3. Dopuscił za ich grzechy, że czcili Bałwany 


Z wami y oycy fwemi gorfi nad Pogany. 


lt Bom posyłał tug moich, jacy fą Prorocy, 


Przez którychem niby też wftawał do nich w nocy 
Nie tylko we dfiie czuiąc do ich upomnienia: 
Ey nie czyńcież mi więcey tego obrzydzenia! 


5. A niedbali nic na to, y z tego niedbalftwa 


Nieprzeftawali czynić fwego bałwochwałftwa, 
Aż fię zaiął gniew we mnie y wybuchaął w miescie 
Jeruzalem y w innych miaftach z którychescie 
luin aż tu przybyli, y tu bez pociechy 
7. Mówi Pan, czemu takież popełniacie grzechy 
Na zgubę fwę żebyscie zginęli do fzczętu, 
8. Zapalczywosci moiey dodaiąc fomentu 
W fwych dziełach bałwochwalikich, y tu nawet zdrogł 
Ufzedfzy przed mym gniewem czcicie cudze Bogi, 
Y im mħie zaniedbawfzy, palicie ofiary, 
Zafłaguiąc na ciężfze przeklęftwo y kary 


Wafzey nietkwią te plagi, któremi na cięci 
Qycowie wafi byli, y matki, y żony 
10. Wafze, y wy aż dotąd lud nie oczyfzczony 
Z tychże grzechów, y frwa w nich nieboiąc fię hardzie, 
Depce prawa podane y mnie w tey pogardzie, ù 
tt. Owoż ja mówi Pan Bog twarz fwoię obrócę, 
Na zgubę walzę oraz fzczątek Judy f(krócę, 
t2. Ktoryfię do Egyptu przedemną ucieka, 
A niezważa że tu go więkfza zguba czeka, 
[Y padną iedni pod miecz, drudzy głodeim, morem, 
Od naymnieyfzych do więkfzych co idą oporem, 
Poydą tylko na posmiech y na urąganie, 
Y na przykład w przeklęftwa y wyprzyfięganie. 
13. Nawiedzę ich w Egypcie iak y w Jeruzalem 
Głodem, woyną, powietrzem, ba y z więkfzym żalem 
Niech pomną na tę grozę za praw podeptanie, 
14. Ze fię żaden od kary wolny nie zoftanie, 
Wfzyscy co ufzli w Egipt y nazadby zdufzy 
Radzi powrócić w fwoy kray iak fobie kto tufzy, 
A darmo, niepowróci, chyba Że ucieknie 
15. Na co odpowiedaiąc lud fzemrzący rzeknie, 
Mnoftwo wielkie zebrane w F'atureyfkim miescie, 
Co fię zdało komu z nich, y lada niewiescie, 
Bò y Żony wiedziały iako czarownice, 
Co za obrzędy maią ich bałwochwalnice 
16, Tak krzycząc na Proroka: twoia prawi mowa 
Krorąś dotąd udawał nam za Bokkie fłowa 
U nas za nic, ani iey przyimuiem od ciebie, 
17. Lecz ofiarować będziem krolowey na niebie 
Xiężycu, co go czcili y oycowie nafi 
Y my, Ani czci jego gniew twoy nieprzygafi, 
Zebyśmy tu niernieli ofiar takich palić, 
Y tak w Egypcie nieba krolową tę chwalić, 
lak y po Judzkich miaftach, ba y w Jeruzalem, 
Kiedy nam dobrze było, więc y tu ią chwalem 
18. Od tego bowiem czasu iakośimy przeftali 


Y urąganie fwiata, Izaliż w pamięci 


Wielbié 
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wielbić ją y zwyczaynych ofiar iey nie dali, 
Zaczęliśmy glod cierpieć, mor, y miecz woienny, 
Y rodzaiu nafzego zgon prawie codzienny, 

19. A jeżeli w ofiarach tey królowey nieba 
Piekąc placki z oliwą, nie żałuiem chleba, 
lzaliż iey bez mężow czyniem te przylługi? 


Więc że fię nafz przeciągnie rodzay na wiek długi. 


Nietrafił ten błąd iejzcze tam gdzie xiezyc rogi 
Sktonił z tytułem nieba krolowey pod nogi, 
Bo y w fłarym kosciele ciemna taiernica 
a wcielenia Bofkiego iako now sciężyca, 
Teraz zaś tawna fiwiatu iak pelnia fłoneczna, 
Marya, więc iey ta cześć powiuna być wieczna, 
20. Za tym rzekł Jeremiafz na blaznierfkie fwary 
Owey zgiełdy: izaliż te wafze ofiary 
*Bałwochwalfkie na dobre wam wyfzły, ktoreście 
W” Judzkim krain y w famym Jeruzalem miescie 
Wy y oycowie wafi króle, y xiążęta 
Z ludem czynili, iak to lepiey Bog pamięta 
W. fercu fwoim nie znofząc dłużey tey zniewagi, 
Dopuscił fprawiedliwie na was takie plagi. 
21. Jzaliż wam nie za to fpuftofzył kray włashy, 
22. Y wygnał z niego relztę iak ten dzień ieit iasny, 
23 Zeście ofiarowali bałwanom, nie Bogu 
Prawemu, g: rdząc nimże y teraz znałogu 
Pogańlkiey niewierności, nie fłluchacie prawa 
Y fwiadećtwa Bofkiego które nieuftawa i 
Iak dzień iasny na niebie; „Jakby rzekł: nie OJEW 
Zimyfloney iak zowiccie niebiefkiey krolowey, 
Ale tego to rządy naywyżfzego Pana 
F krola wydaiąfię: w xtężych odmiana, 
Ktory fłońce obraca, y ge iazdy fwą mocą 
Szykuie na przemiany fprawuiąc dzień znócij, 
Tw plonach ziemi tenże Tworca co y nieba 
A wy mu na ofiarę żałuiecie chleba. 
24. Y przydał Jeremiafz; fłuchay rodzie Judy 
25. Coć mówi Pan zaftępow przez mię bez obhidy: 
Wy dziś, y żony wafze prżedemną przyrzekli, 
Zebyscie na ofiary placki fwoie piekli 
26. Wafzey kró'bwey nieba owoż ja przyfięgam, 
Na Jimie moie wielkie, którym fwiat przelięgańy, 
Ze żaden ż was nie wezwie molego imienia, 
To ief niebżdzie godzien nawet y wspomnienia 
Nabeż ie Pana Boga ick teraz bies w piekle 
Mąż Judy co w Egypcie, chyba bluzniąc wsciekle 
27. Nierzeknie: żyje Pan Bog: oto ja czuć będę 
Na więkfze ukaranie was za taką wzdrzędę, 
28. Coscię,tu do Egyptu ufzli tu was miecze 
Woienne. głod, mor, ftrawi chyba kto uciecze 
Nazad. y to nie wielu, poznacie czy mowa 
Eluznier(ka w was fię zisci czyli moie fłowa, 
49. Y to wam będzie znakiem teraznieyfzey grozy, 
Gdy nieprzyiacioł wafzych tu fciągne obozy, 
30. Y dam im wręce Kfre króla Faraona; 
lak kiedy Jeruzalem była obłężona 
Wzdałęm Sedecyafza ftrąciwizy go ż tronu 
Dawidowego w ręce króla Babilonu, 
Rabinowie przydaią że „Jeremiafza 


WYKŁAD XIĘGI 


2. To rzekł Bog. Jzraelfki do ciebie Barachu 
3 Kiedyś fobie narzekał mówiąc przed nitn w duchyk 
Pan mi żalu wielkiego do żału dodaie 
Gdy mi y.prorockiego ducha już nie ftaie, 
Y Jeremiafz nuitrz moy iefzcze jeft w więzieniu, 
Szukam, y nie żnayduije fpoczynku w ięczeniu 
4. A'mnie Pan kazał w tenczas tak mówić do ciebią 
O fwym'łuau niewdzięcznytm, y o twey potrzebie; 
Oto ja com zbudował to w niwecz obrocę, 
Com zafzczepii, to wyrwę y Za płot wyrzacę, 
5. Y ziemię tę fpuftofzę, A ty wielkich rzeczy 
Chcefz,niechciy;dość ci na tym, zesieft w moiey pieczy 
Oto bowiem nie tylko na ten-lud przywiodę 
Ale y na fwiat cały tożną złą przygodę 
A twoię dufzę mówi Pan na każdym prawie 
Mieyscu, gdzie lię obróciz, od zlego wybawię, 
KOŁUŁIAŁ XLVI, 
Tu obcym narodom Feremiafz prorokuię też karg Bożą 
co y „Jzaajz Lgiptowi przez Mabuchodonozorą 6 


potym w wierjzu 25. ciefzy łgypcyan y Zydow tede 


terenem Z tey kory, 
r SŁowa do.Jerenuj Bofkie co fię ftały 
2. Przeciw różnym narodom y na Egypt cały, 
Proroctwo tu o zgabie woyfka Faraona 
Y w nim króla Jmieniem własnym Nachaońa, 
Którego zniolł w Charchamis miescie przy Eufracie 
Król Nabuchodonozor, o tey Prorok ftracie 
Za Joachima króla Judy w czwartym roku 
Tu przepowiada, mówigc ż Bofkiego wyroku 
3 Hallo na KLgypcyan: bierzcie tarcze bronie 
4. Wpancerzach y puklerzach fiadaycie na konie, 
Y w fzylzakach do fzyku ftańcie nie odwłocznie, 
Zaoftrzywizy do boiu miecże, gróty, włocznie, 
5. Coż za tym mówi Prorok? aż widzę ze ftrachem 
Tył podaią mocarze, przed woyny zamachem, 


| Ani fię oglądaią inni trupem padli, 


Poltrach na nie mówi Pan którego niezgadli. 
6 Mócarz-fię nie obroni, (kóry nieuciecze, 
Krwawym zalegną fpławem Eufrata porzecze, 
7, Ktoż to ieft? co iak rzeka wylana z (wych brzegow 
Płynie fzumno, przeciwnych grodź znofi zabiegow, 
8. Egypt płynie iak rzeka jego fzumią fale; 
Zatopię Charchsn miafto, mury w nich obale, 
9. Wfiądźcie ua koń Wygnancy, wyciągnijcie wozy 
Zaległe w polu bitnych murzynow obozy, 
Y tabory Libijfką obciążone tarczą 
Y łukowładne ichże woyfka niewyftarczą, 
to. Bo'dzień Pana zaftępow, ten dzień zemfty Pańfktey; 
Którego fię napije miecz juchy pogańfkiey, 


|Z pułaocnych ftron z Eufratem rowney prawie miary 


Sprawiedliwości fwoiey płataiąc ofiary. 

11. Podź aż do Galaady, nabierz drogich masci 
Panno; corko Egyptu Faturze å zaż ci 

Do tych czas niezwalczoney pomogą te leki, 
Ale darmo fię po nie udafz w kray daleki 

12, łuż narody zniewegę twoię ufłyfzały, 
Płacz twoy y na rzekanie napełnia fwiat cały, 


ko ; whanius. 12K gdy mocarz napadnie znagła ma tmocarza, 
Or lud ukamienowa! gdy im to ogiafza. S. Epiphanius. | > BAY P g p 


RCZDZIAŁ XLV. 


weremiafz Barucha Pisarza fibrgo tiefzy Jam będąc w 


więzieniu. 
I. SŁowa co Jeremiafz rzekł był do Baruchą 
Syna Neryowego, kiedy ż jego ducha 
Pisał xięgę proroctwa, á to w roku czwartym 
Za Joachima króla, tak {ensem otwartym; 


Obay padną, toż fię w tych tu narodach zdarza 
13. Słowo które Pan mówi do Jeremiafza 
O królu Babilońfkim iak Egypt rosprafza, 
14. Oznaymcie Egyptowi, Magdalu, Memfidzie, 
Y do Tafhis toż Echo woyny niechay idzie. 
Stóy.w murach każde miafto, á bardziey 2 przeftrachy 
Patrz izk cię miecz obetńie w woienńym zamachu, 


|r5, Czemt w mocarzach twoich wfzytka inoe truchleieg 


Bo jey 


luch 


IEREMIASZA PROROKA 415 


Bo iey fmałość Pan wzralzył, od ftrachu fię chwieie| Ale opufzczą ręce wfzytkie Filityny 
16 Rozmnożył fmierci w woyfku człek padfzy haczieka | 4. Na przyscie takiego daia, w ktorey Sydon z Tyrem 
M5wi witańmy, podźmy w [wą ziemię, choć daleka, i bąk fwsiemi pofiłki poydzie w przepaść wirem, 
Uchodź my do oyczyzny przed gołębia mieczem, B > fpaftofzy Pan nawet fwoię Paleftynę, 
(Herb Chaldayfkich chorągiwi ) azaż go ucieczem. Kappadócka lasuła w tęż poydzię ruinę, 
17. Wzywaycie Faraona Egypikiego króla 5. Ponad rhorzu leżąca Gaza ołyfieie, | 
Napomoc w tym tumulcie, lecz y ten wart bolą. per A fkałon y z podwalem fwoim zaniemieje 
18. Zyię ja, rzekł naywyżfzy król którego Jie Gdy go fpytam: y pOkiż taką ludu kożbę 
Pan zaftępow: iak Tabor w przednieyfzey eftymie Cierpifz? raczey do Pana obcocę twę proźbę, 
Miedzy góry Judzkiemi, y karmel przenafza 6. Pokiż tobą (zyrmować będzie mieczu Pańki 
Insuty ( nie IVabalow, ale Kliafza ) W nieskoionym na nas gniewie lud Pogańfki? 
lak to przyidzie zapewne na ciebie karanie Izaliż nieodpoczniefz? wnidźże w pochwy twoie, 
Fatur corko Egyptu, uczyńże ftaranie Przygaś ferwor, ukoy płacz y łez ludzkich zdroie» 
19. Wczesne twoich przenofin, zbieray wozy, nawy Tak płaczą F'iliftyny, á Prorok ich koi 
Tak do ucieczki lądem. iak morfkiey przeprawy, 7. lakże fię prawi ten miecz Pańfki uspokoi, 
Bo Mamfis ludne miafto A w fwoiey ruinie Kiedy mu Pan rofkazał walczyć w Afkałonie 
Zoftanie y naywięk(ze przechodząc puftynie. Z nieprzyiaciolmi fwemi y w pomorfkiey ftronie, 
20. Cielica brykaiąca Ii zypt nie uciecze, R 9) T DZI A Ł XLVI i L 
Gay iry premio OLZA będą ACZ |Przepowiat Moabickim kraiom y miafłom ruine od tes 
gi. Zamorsóy w nim kapcawie [ak clkięta ttälte goz Nabuchodonozora według Rabana Hngona P ata- 
Niadoftoją poranek NACE ley staje pate, p ola domy flu 27. á to za uraganie z Fzrarla y wf zelką 
Bo im dzień krwawey rzeźby na ten czas fig zbliży, pychę Jwoię y nadzizie-w) ptk, 47. A dza oii 
22. Głos wfzędy da fię fłyfzeć iak ryczaċey fpiży E A ER A e 


Z trąb woiennych, za którym fiekiery y miecze A po Moana Fan mówiebiada ralatu Baba 
23. Dadzą echo, w którym fię ludiak gay wyfiecze, Wtaż y Karyataim ftoi barzo fłabo 


Przed tym (zcucmem Chaldayfkim,choć miafto w obronie, 
2. Gdy fię zmawiaą razem przeciw Hezebonie: 
Podźimy prawi, zburzmy ie, znieśmy nawet imie. 
'Takież halło zburzenia y w Oronaimie. 
4. Nauczą fię go nawet Moabickie dzieci, 
Gdy lad uchodząc z niemi iak w przepaść poleci 
5. Przez górę Luit w owey z narzekaniem tłufzczys 
6. Y oliędzie iak drobne krzewie w dzikiey pufzczy» 
7. Przeto że w fwoich miaftach y fkarbach nadzieje. 
Pokładali, w niwecz fię ten narod podzieie. 
Poydzie Chamos ich bałwan od Chama nazwany 
W iupieftwo y z xiążęty fwemi y zkapłany, 
8. Nieoitoiąfie z niemi ich fałfzywe Bogi 
Gdy wlzytkie miafta złupi nieprzyiaciel frogi, 
Dolne y polne mieysca zrowna to zburzenie 
9. Gdy Moab poydzie pod miecz iak kwiat na ftracenie 
Mówi Pan: podaycie go oftatniey ruinie, 
W fzytkie miafta kwitnące, niech idą w puftynie. 
to. Przeklęty co niefzczerze (prawy Bofkie czyni, 
Y od krwi broni miecza choć na to zawini, 


Okryią pola trupem iak fzarańcza prawie 
Lecz gorfzemu robactwu to padło ku ftrawie, 
24. Tym gwałtem Fatur, corka Egyptu zhańbiona; 
Y w ręku pułnocnego ludu porzucona, 
25. Mówi to Pan zaftępow y Bog Jzraelfki: 
Oto ja was nawiedzę przez nieprzyiacielfki 
Naiazd, Alexandryo wprzod M nno nazwana 
Z Hebrayfka: mnoftwo ludu, nim reftaurowana 
Od Alexandra wzięła fmie y z nakładem, 
W czym fię „| zaiafza iuformuywykładem:  wrezd: z9. 
26. Nawiedzę Egypt, mówi Pan, y jego Bogi 
Zetrę w pyfzney koronie F'araona rogi, 
Y wfzytkich którzy maią ufność w iego dozor, 
Dam w moc tych których królem Nabuchodonozor, 
A potym to iet po lat czterdziesci. niewoli 
Babilońlkiey powróci do fzczęfliwey doli 
27. Egypt wiakiey był przed tym. Y ty moy Jakubie 
Nie boyfię z twoim rodem, niezginie wtey zgubie, 
Wybawię go. z niewoli, powróci lud Boży 
W fwoy kray żyzny fzczęfliwie y nic go nieftrwoży. 
28. Nieboy fię pokiś wierny żadney złey przygody SO A T 
Ludu moy, bo choć inne przygubię narody, a pora arów r fate WRC A 
Ciebie jednak w tey zgubie z nimi niepoliczę, Bo o A *Bofka fora y a yi iwigi 
Chociafz nieco za winy twoie cię przecwiczę. LORO prawa, szen niedbatą 


ROZDZIAŁ XLVIL Wękfza zniey wzgarda w czleku Boga, niźli chwała 


Moab z razu obfity był iak kwiat w pognoiu 
Palefynie Tyru y Sydonu przepowieda ruinę od Nabu- Nieprzesadzon w naczynie inne żył w pokoiu, 


chodońozora y żalifę na miecz Bofkiey kary t ryku po-| Chociafz fam fobie miły lecz niewdzięczny Bogu 


pogańfkich. Niepowftaiąc ze złego każdego nałogu. 
1. TO fowo Pańfkie znać że za Sedecyafza 12. Przeto przyidą dni na nich mawi Pan z urazy 
Krola „Judzkiego było do Jeremiafza Kiedy ich miafta fkrufzą iak kwiecifte wazy; 


Przeciwko Paleitynie, nim Faraon Gazę 
Fortecę F'iliftyńfką zburzył za urazę 
Maiac, że go Chaldayfkie woyfka tam zraziły, 
Kiedy od Jeruzalem fzturmu odfiąpiły. Èyr: Mata: 
2. Oto wody mówi Pan wzbiorą od północy, 
Y iako zdroy wylany zatopią w fwey mocy 
Tę ziemię, y to miafto z obywatelami, 
Lud będzie wolał y wył różnemi głosami 
3. Przed ftrafzłiwym fzeleftem wozow y oręża, 
Mnogich woyfk gdy fię co raz w fwym tropie natęża. 
Nie oyrząfię tam oyce na obronne yny; 


Sprawcy których ja poflę y ziemię wyniizczą 
W ruinie Moabitow wyrok moy uifzczą, 

13. Y zawftydzi ich Chamos tak iak od Betela 3. Reg: +7 
W bałwochwalltwie zawftydzon był dom Jzraela, 

t4. Ufaiąc w (wym posągu iakże mowić finiecie: 
Ze iefteśmy mocarze fławni woyną w fwiecie, 

t5. Gdy Moab w bitney młodzi fłabfzy niż niewiafta, 
Upadną w nim obronne fortece y miafta 

16. Y blifko już tey zguby. Ciefzże go wesoło 
17. Miefzkaiących narodow fąfiędztwo na koło 

A raczey uboleway mówiąc: iakeś faba 

Liiii Żelazna 
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Żelazna rozga rządow y berło Moaba, O ziemio Moabitow iarzmem przycisniona, 
198, Złamano cię na poły fpość fię z chwały tronu Tak fami narzekaią; w posmiech Moabidzie 
lak trzcina wswym pragnieniu z rąk corki Dybonu, Y u wfzytkich fąfiedzkich narodow w ohydziee 
Gdy wftępuie do ciebie nieprzyiaciel frogi ljo A oto iako orzeł po łup dla fwych dzieci 
Moabie fkrufzyć mury iak w koronie rogi. l Mówi Pan, wnet Chaldayfki naiazd tu przyleci, 
19. Stań na drodze ucieczki patrzay Areorze 11. Rozciągnie woyfk fwych fkrzydła porwie Karyotę 
Forteco, kto z Dybonu uciecze w tey porze, Z innemi Fortecami y fpędzi ochotę 
Pytay co fię tam ftało? odpowiedząc w tedy: W mocarzach Moabickich, że ich bolem ferce 
20. Wftyd hańba Moabowi y wfzytkie w nim biedy.; lak rodzącą przerazi nad wfzytkie morderce, 
Piaczcie y narzekaycie głofząc to w Arnonie, lya Y przeftanie być ludem Moab że fię chłubił 
2r. Y w polnym Mefacie, Jazie, y Fielonie, | Przeciw Panu zaftępow który go przygubił 
2. Taż burza y ruina co w Dybonie, Nabie, 43 Strach, dół, fidło, mówi Pan, Moabem tak władnie, 
Idzie przez wfzytkie miafta po całym Moabie, 44. Zekto wyidzie ze ftrachu natych miaft w doł wpa- 
23. W Betkamule, y Bosrze, y Deblataimie, A kto z dołu wyłezie iak z grobu ftrafżydło (dnie, 


24. W Betmaon, Karyocie, Karyataimie, Smierć go iednak nie minie, natrafi na fidło, 
25. Starty rog mocy jego, fkrufzone w nim ramie, Bo ten rok nawiedzenia mego na Moaba 
Wziąwfzy oftatniey zguby y finierci w nim znamie.|  Przyidzie, mówi Pań, przeto nadzieia w nim fłaba 


26. Napoycie go mym gniewem że podniolł {wg rękę  |Do zachowania życia, w każdym tak dalece, 


Przeciwko mnie mówi Pan niechay nią pafzczękę Ze ktofię wyrwie ż więzow a wpadnie w fortece 
Zatyka w fwym womicie, y nazad go pije, 45. Hezebonu, Sehonu, w cieniu marow ftanie, 

A rękę otrząsaiąc o kamień rozbije, | To ze frzodka wypadnie (rogi ogień na nie, 
27. Na więkfzy posmiech z fiebie iak więc z Jzraela Y na głowy ich fpadfzy tumult ow do fzczętu 

Urągał fię maiąc go za nieprzyjaciela, Pozrze, wfzcząc fię przeciwko Panu ich fomenta, 
Y równego złodzieiom, y za to (zyderftwo 46. Biadaż tobie Moabie! zginąłeś Chamosa 

Powiedziecie w niewolą Chaldayfkie żołnierftwo. Ludu od zemfty Bofkiey iak przed fłońcem rosa. 
Patrz tu każdy Jzyderco na takie karanie Syny y corki twoie iuż widzę w niewolą 

Zawinia ile ze fug Bożych urąganie. Pofzli, y nad tą Prorok rzewni fię niedolą, 
Uciekaycież z miałt wafżych iak dzikie gołębie Przydaie Pan przez niego, że Moaba ieńftwo 

Moabici nim na was fpadną te iaftrzębie 47. Nawrócę w czas oftatni, ZAać.fo dojłoieńfiiwo 
28. Przenoście gniazda wafze na wysokie fkały Odkłada we dni przyiscia na [wiat Zbawiciela 

29 Za pokutę iak fłychać, że Moab zuchwały, Tym końcem fad Moaba Prorok rozwesela, Rab: Hugo. 
Pytzny barzo, kochafię nazbyt w prożney chwale, RC )ZDZIAŁ XLIX. 

Niechże z lękiiwym ptaftwem pokutuie wikale. Takąż karę Bożą przez Nabuchodonozora przepowia- 


30. Wiem ja mówi Pan że był wyniofiego ferca, 
Niechże drży iak przed orłem gołąb ten fzyderca, 
Chełpił fię 4 nie według fit fwoich, tę chlubę 
31. Niech opłakuie ze mną widząc fwoię zgubę, 
Mówi Prorok, przeto ja na cię Moab wołam 
Y na mężow twych w murach fabych ile zdołam 
32. Lamentuię nad tobą Sabamy winnico 
Gdy latorofie twoie widzę, za granicą 
Przefzły Jazeru morze, w niewolą zaięty 
Wybor ludu y kraiu poięty, obcięty 
33. Mieczowładnym naiazdem, nie mafz na Karmelu 
lak w Moabie radosci y mieysca weselu, 
Winom odioł w tey ziemi, mówi Pan, w tym czafie 
Nie będzie komu fpiewać iuż przy winney prafie; 
34. Chyba głos narzekania z Hiezebonu mialta 
Do Eleali, Jazy, y daley narafta. 
Takież echo z Segoru, aż tam gdzie graniczy 
Oronaim cielica harda także ryczy, 
Miiafto w fiłach zuchwałe, zepsuiąfię wody 
W Nemrym gdy fię zarażą z tey krwawey przygody 
35. Odeymiż Moabowi Pogańfkich kapłanow, 
Ze niebędzie po górach komu czcić bałwanow. 
36 Więc fercę do Moaba mam iak trąbę z miedzi, 
Mówi Prorok, że fię w fwych murach nieofiedzi, 
Bo fię we wfzytkich (prawach odważał nad fiły, 
Przeto go te zamyłły harde przygubiły. 
37. Każda głowa, á ile pyfzna ołyfieie, 


da Amonitom, 7. S/dumeyczykom, 23. Syryt, 28. Izma- 
elitom, 34. Elamitom, za rożne ich grzechy 6 ile krzys 
; tedy ludowi Bożemu. 
l. MO fynow Ammonowych mówi Pan w te fłowa: 
Azaż fię mi Jzraeł za fyna nie chowa, 
Abo niema pótomka? czemuż ziemię Gada 
Melchon król Ammonitow czy bałwan pofiada 
Przed Jordanem wydartą, w miaitach jego fiedzi, 
2. Przeto idą dni z woyną która ich nawiedzi, 
Będzie ją fłychać w miescie [tołecznym Rabbacie 
Amnonickim ka iego nie achronney ftracie, 
Bo w kupę gruzu poydzie, corki iey wñ, miaita 
Podległe ogniem fpłoną. Jzràći Dynafta 
Czyli Pan Panownikow fwoich potym będzie 
Gdy ten znowu wydarty fobie, kray pofiędzie, 
3. Mówi Pan. Narzekayże y ty Hiezebonie, 
Widząc Haig zburzona fortecę w tey itronie, 
Wołaycie gwałtu, corki Rabbatu w tym czafie, 
A chodźcie po zapłocia wdziawfzy wory na fię, 
Ze wain Melcha zabiorą z kapłany, xiążęty, 
Ze wfzytkiemi w łupieztwie bogatemi fprzęty, 
4. Cegoż fię teraz corko rofkofzy Rabbacie 
Chełpifz z dolin obfitych? gdy to przyidzie na cię, 
Ofigkniefz ze wfzech bogactw y fwoich roikofzy, 
Co mówifz kto mię naydzie dla tych fos, aprofzy, 
Bo w dolinach to miafło było założone, 
Brodę iey egoloną lada wiatr rozwieie, A od Ptolomeuf: 5 krola odmienione 
Y ręce buntownikow będą powiązane. Ma a) mie że fig potym SR Filadelfia 
A RKKA HT Od tego Filadelfa ta dolna lilia | tróws, 
grzbiety włofienicą grubą przyodziane, Gui ft hD Ea Pan. DA CEDIS 
28. Po domach, wfiach, y miaftach, łacz y narzekania, cat wyc aj PNAS c ai E Ki A f WIĘ: 
38 . .. ; P Ze wfzech ftronże cię w twoich dolinach pogrzebie, 
Zen; Moaba iak garnek zły do używania f ; EUS a 
29. Zbił do fzczętu mówi Pan, łakżeś zwyciężona Ruiną kraiu tego, å lud w fwiat rospędzę 
39: E A ię |. 6. Choć go potym powrdcę y eddalę nędże. 
Do Idu- 


Ra 


IEREMIASZA 


1- Do ldumei mòwi Pau kraia Ezawa: 
Ze z Jzrdićlem nieltrzegł braterikiego prawi 
Gdy przezeń (zedł z Egyptu: izaliż nieltaie 
Mądrości w Teman miescie? że rady nieda o 
Synom (wym na Mẹ zem/tę, tak, nie iłaie rad >, 
Nie pożyteczna mądrość ich do tey zawady, 
Którą zaczęli zbracią y przeciwko Panu, 
8 Uciękaycie na przepaść miefzkańcy Dedanu, 
Bom przywiodł na Ezawa zgubę, tak Pan rz cze 
Krórey on y z fynami fwemi nie uciecze, 
Q. Gdyby cię iak wiabicę nafli, co ogrody 
Z gron zwykli do oftatniey obierać iagady, 
Albo złodzieje w nocy co mogą zabrali, 
Wżdyby fię brać wfzytkiego potaieinnie ba!i. 
10. A ja wfzytkie (krytosci, mówi Pan, w Ezawie 
Nieprzyiaciołom iego do łupu wyiawię, 
1r. Wynifzczy y rod iego, lecz zoftawią dzieci, 
Y wdowy w ktorych ku maie nadzieia fig wznieci, 
A ja ich tam wyżywię, wybawię od licha. 
12. Oto niewinni mufzą kofztować kielicha 
Gniewu mego, 4 ty fię równafz niewiajątku 
Zły ludu? ibufi(z wypić ten kielich do fzczątku, 
iag 13. Bom fam na fię poprzyfiągł tę karę twey winie, 
Za miafta twoie w dzikie zamienię puitynie. 
14. Słyfzałem, mówi Prorok, procz innych dowodow 
Y pofłany od Pana ieftem do narodow; 
Mówiąc: podźcie zbierzmy fię przeciw ldumei 
i Na woynę, niech przyginie bez żadney: nadziei. 
| 15. Otom cię dał mówi Pan maluchnym na fwiecie, 
Y miedży narodami wżgardzonyun iak dziecie, 
16. Wyniofłość cię zawiodła, ferca twego pycha, 
lak orła na wierzch fkały y z tamtąd cię fpycha 
. 3 17, Ręka moia, mówi Pan, Idumea będzie 
3 Puftynią, żaden przez nię idąc nie ofiędzie 
A W tym kraiu ale nad nim zadziwi fię raczey 
18. Gdy iako plac Sodomy, Gomory, obaczy, 
19. Gdzie nikt z ludzi nie miefzka. Oto iak lew frogi 
Z Jordanu wzburzonego przyidzie temi drogi 
Poftępuiąc na piękny fiły twoiey pozor 
Lud Chaldeyfki, y król w nim Nabuahodonozor 
Liwim zapędem pospiefzy, á ktoź mu podobny, 
Y do fił utrzymania moich w nim fposobny? 
Coż za pafterz taki fię w ldumey zdarzy? 
Coby fię w tym Iwie oparł gniewu moiey twarzy. 
20. Przeto fluchaycie Pańfkich rad przeciw Edomu 
Y zamyfłow na Teman ftolicę iak gromu! 
efli od naypodleyfzych choćby też paftuchow 


To ief, kiedy tak Bog chce, á coż komput taki 


Woyfk przeciwnych niema go znieść przez [we attaki 


21. Aż odgłosem ruiny drgnie ziemia w tey porze, 
Zadrży na te ruiny krwawe także tmorze. 
22. Oto iak orzeł (padnie rozciągnąw(zy fkrzydła 


Woyfk fwych król Babilonu nad wfzytkie ftrafzydła, 


Y ufiadzie na Bosrze y na innym miescie, 
Bol watn ferc iak rodzącey zadaiąc riiewiescie. 


23; Do Damafzku rzekł Prorok przyidżie także na cię, 


Zamiefzanie Arfarze miafto y Emacie! 

Słyfząc tę wieść naygorfzą wzrufzyfz fobą morze 
Z przyległemi Insuły gdzie zapada” zorze, 

24. Bla wielkiey turbacyi że zburzon Damafzek 
Y lud go rospędzony odbiegł iako frafzek 

Z takiego ftrachu, bolu, iaki więc niewiafta 
Rodząca cierpi, kto z was ufzedł z tego miafta, 

25, lakżescie opuscili miaito tak chwalebne? 

‘ Wesoły grod? przez rany y finierci haniebne, 


Chałdeyfkich nie był zburzon pod czas tych rozruchow 


Liiiiż, 


PROROKA 
26. Padnie trupem młodź bitna, woiennego męża 
Nie widać, y nie fłychać, hafła do oręża, i 
27. Wzniecę mówi Pan ogień na murach nie tada 
Który pozrze w Damafzku twierdze Henadada. 
29. Do Cedar y Azoru pogrożka ta fama 
Potomitwa Jzmaśla fyna Abrahama, 
Ze ich król Babilonu miał znieść iak y inne 
Króleftwa, które ludu Bożemu fą winne 
| Ze im kiedy z Egyptu fzedł, był nieprzyiemny, 
Więc na nich w tych pogrożkach wyrok niedaremny; 
M3wi Pan Chaldayczykom: idźcie do narodu 
Cedar y tam puftofzcie wizytkich fynow wschodu 
29. Którży domow nie maią, namioty y fprzęty 
lch zabierzcie, wielbłądy ż innemi bydłęty, 
Wezwany niech ie poftrach na koło otoczy, 
Z przydanym fmierci haftem, które ich zańnroczy. 
30. Uciókaycie co żywo! ktyicie fię pa boru 
W iafkiniach dzikich fiedząc miefzkańcy Azorul 
Bo Nabuchodonożor czyni na was rady, 
Y zamylły formuie z wymyflnemi zdrady 
31. Daiąc hafło do fwoich: powftańcie do woyny! 
Uderżcie na ten narod co Żyie fpokoyny, 
Niema domow, żaporow, á miefzka bespieczny, 
32. Z bydia, wielbłądow famych, wam łup doftatećzny 
A ich pufzczę iak nawiatr z oftatniey ruiny, 
lak włosy podgoloney giną ich czupryny. 
33. Y będzie Azór pufty iak fimokow iafkinias 
Bez ludzi których takie fkaranie obwinia. 
34. Co zaś o Elamitach przez Jeremiafza, 
Pan mówi w dalfzych Rowach ten Prorok ogłafża: 
35. Oto ja, mówi Pan Bog, fawny łuk w Elamie 
Czy łukowładnych fiłę mocarzow przełamię, 
36. lak wiatry że czterech itron nieprzyiacioł wzbudzę, 
Którzy rospędzą w kraie Elamitow cudze, 
Prawie na cztery wiatry. że niebędzie żiemi, 
Kcóreyby nie zwiedzili zbiegatni fwoiermi, 
37. A każdy ż nich lękać fię będzie gdzie uciecze, 
Iakby go nieprzyiacioł doscigały miecze. 
38 Ja zaś gniewu moiego tron w Elam wyftawię; 
Zkąd królow, xiążąt fobie przeciwnych wytrawię; 
39. Lud rospędzę, å w refżcie dni.które im fkracę; 
Wygnańcow do fwey ziemi mówi Pan powrócę: 


ROZDZIAŁ L. 


Maywiękfze zburzenie przepowiada Babilonu przez 
Cyrusa y Daryufza że pyfzno pofiadł inne narody, A żye 
dom wybawienie głofu 

i SŁowo Pańlkiey pogrożki przez Jeremiafza 
O zgubie Babilonu, którą go przeftrafza: 
2% Ozrmaymuycie w narodach, y to wizędy głoscie; 
Na tnurach Babilońfkich chorągiew podnoscie 
Znak poddania, mówi Pan, że Babilon wzięty, 
Bel zhiańbiony, Marodach czy Baltazar fcięty 
Wnuk Ewilmerodach: ; Skrufzone bałwany; 
3. Miafto zburzone, wfzytek kray zawoiowany 
Od pułnocnego ludu których Pan pobudzi, 
Ze te ziemię zoftawią bez bydła bez ludzi, 
4. W tych dniach, tegoż naiazdu od nieprzyiaciela 
Wyidą z riiewoli wfzytkie fyny |zraela 
W nawroceriu fzakaiąc z płaczem fwego Boga, 
5. Y pytaiąc którędy do Syonu droga? 
Więc przyidą, y przyftaną do Pana ftatecznie 
W przymierzu, które nowy zakotiftwierdzi wiecznie 
6. Tamże w Jerozolimie, bo ta trzoda Boża 
Od pafterzow zwiedziona zapomniała łoża 
To iefł kosciola [wego wfżyscy którzy na nię 
| 7, Napadli, pożerali ją frodży poganie 
A Mówige 


417 


a a 


m 


418 
Mówiąc: nie grzech iey gubić, bo Panu zgrzetzyli, 

To jef prawemu B ogu gdy bałwany czcili 
Przeciw [prawiedliwosci y oczekiwaniu 


Qycow [wych fławnym nawet y w pogańfkim zdaniu 
y YCH j 4 y 5 
8. Wychodźcież z Babilonu wfzyscy żydzi wprzody, 


lak kozłowie co inne uprzedzaią trzody, 
9. Bo ja wzbudzę narody wielkie od pułnocy, 

Mówi Pan, iako ftrzałę męża wielsiey mocy, 
Która z łuku pufzczona darmo fię bez ptaka 

10. Niewróci, y Chaldei będzie zdobycz taka, 
11, Bo fię nazbyt weseli wielomownie chlabi, 

Gdy wydziera dziedzictwo moie nifzczy, gubi, 
Iako zioła ogrodne, kwiaty cielce, byki 

Tratuią y niesworne wydaią z nich ryki. 

12. Więc Babilon moc wafza zawftydzona będzie 
[ak oftatnia z nazrdow gdy w ziemi ofiędzie 
Podeptana odwfzytkich uschnie przy tey drodze, 

13. Y gniew Pańfki nie dafię uiąć msciwy frodze, 
AŻ ią w niwecz obróci, każdy kto ją minie 
Zdziwi fię poswiftuiąc że tak marnie ginie. 
14. Gotuvcież fię do woyny na nię tak wzawody 
W fzytkie które ciągniecie łuk blifkie narody, 
Zawodźcie w nię poftrzały nie zawodne groty, 
Bo przewiniła Panu rożnemi niecnoty, 
15. Wołaycie na nię zewfząd niech fię wam poddaie, 
Niech padną z gruntu mury, niechay niepowitaie, 
Bo zemfta Pańfka na nię y wy fię też mscijcie, 
A iak czyniła drugim oddać jey umijcie. 
16. Rospądźcie iey oraczow, kofiarze, y żeńce, 
Niech przed mieczem gołębia uciekną jey jeńce. 
To ief Persow y Medow tym herbownym znakiem 
Rospufzczona niewola niech wyleci ptakiem 
17. Każdy do fwey oyczyzny, trzodę Jzraela 
Rospędzili iako lwy. pierwfzy, z innych wiela 
Salmanazar pożarł ją dziefięć pokolenia 
Zabrawizy, á oftatnie kosci y golenia 
Połamał w Jeruzalem Nabuchodonozor, 
Wywarfzy na dom Judy nie tylko (woy ozot 
Z zębatemi bluzniercy, ale y pazury 


Wfzytkiey mocy, porufzył w miaftach Judzkich mury 


Co łubo Bog za grzechy na lud {woy dopuscił, 
lednakże do tyrańftwa tego niepoduscił. 

18. Przeto rzekł Pan zaftępow á Bog Jzraela; 
Ze króla Babilonu iak nieprzyjaciela 

Ludu mego nawiedzę, to jef Baltazara 
lakem nawiedził także y Salmanazara 

Affyryifkiego króla á lad Jzraelíki 


19. Zaprowadzę w Oyczyżnę w żyżny kray kartnelfki 


Gdzie Bazan od nich wzięty z górą Efraima, 
Y Galaáda, leży, y Jerozolima, 
Tamże ich upragniona nasycifię dufza, 


Którey pragnienie każde pozypomnienie wzrufza. 
30. W te dni mówi Pan choćbyś fzukał grzechu zgoła 
Nieznaydziefz w Jzraelu nowego koscioła  Vatablus. 


Bo in będę przychylny ktorych tam zoftawię 
Do fiebie nawróconych y na wieki zbawię. 
21. A ty Cyrze do zietni Panownikow {wiata 
Idź, mówi Pan, zabijay, niech będzie ta ftrata 
lakom ja tobie niegdy przykazał niedarmo 
22. Głos pobudki w tey ziemi woienne alarmo. 
23. O iakźe ten fkrufzony młot narodow fwiata, 
lakie puftki otwiera Babilonu ftrata? 
84. Złowiłem cię mowi Pan, znalazłem iak w łonie 


Ptaka, w ten czas gdyś z Bogiem walczył Babilonie, 


25. Otworzył Bog arsenał gniewu fwego wtedy 
Na ciebie, Że cię wfzytkie ogarnęły biedy, 


WYKŁAD XIĘGI 


| To ief gdy Prersy dawfzy upufty w Eafracie wročar 
ouchym daem wpadli w miafło, indziey o tey firacie 
26. Wchodźcież tu z kraiow (wiata, otworzcie tarasy 
Niech wynidą coby ją zdeptali w te czasy, 
Zbierzcie nawet y z brukow na kupe kamienie 
Zeby nic nie zoftawić cało w to zburzenie. 
27. Rospędźcie ftraż obronną, lud niech mieczem pada, 
Kiedy iey na oftatni okrzyk przyidzie biada, 
28. A głos uciekaiących, y którzyby wyffli 
Z niewoli Babilońfkiey hafło dobrey myfli 
Zemity Boga nafzego niechay fię obije 
O Syon uwolniwfzy z jarzma tego (zyie 
Lud Boży, niech y zemstę łupieztwa koscioła 
Na tryumf uwolnienia fwoiego zawoła. 
K Znak przeciw Babilonu iak z woienney fztuki 


Munfztru daycie tym ktorzy dobrze ciągną łuki 
Obitąpcie go na koło, niechay nie uciecze, 
Zeby na cel poftrzałom popadł, lub pod miecze, 
Oddaycie im wet za wet 4 zwłafzcza tyranu 
lak łupieztwem, bluznieritwem walczył przeciw Pana 
Y przeciw ludu jego jadzie, Jzraelu, 
30. Przeto na tak okrutney fimierci ftanie celu. 
Padnie młodź bitna jego trupem na ulicy, 
Zamiikną na to hallo wfzyscy woiownicy, 
|31. Otom ja przeciw tobie pyfzny Babilonie, 
Mówi Pan Bog zaltępow, przyfzedł w twoim zgonie 
32. Czas nawiedzenia twego, y upadnie hardy, 
A niebędzie ktoby go dzwignął z tey pogardy, 
Wzniecę pożar po miaftach Babilońtkich w koło, 
33: Mowi Pan, y w popiele zagrzebię ich czoło, 
Teraz obelgę cierpią Jzraela fyny 
Y Judy choć dla inney fkarani fą winy, 
Ą ci co poimali ich dzierżą w więzieniu, 
Nieznaiąc flufżnych przyczyn grzefzą na fumnieniu, 
34 Wybawiciel ich mocny, ma zaitępow Pana 
Jumie na fądzie jego tey fprawy wygrana 
35: Wzrufzę Babilonią, miecz na Chaldayczyki 
36. Mowi Pan y na mędrce ich, y czarowniki 
Ze zgłupieią na ten czas miecz y na mocarze 
37. Na konie, wozy, bydło, wfzytkie inwentarze 
Y na lud pospolity że wfiami y miafty 
Zburzony iak bez broni lękliwe niewiafty. 
Miecz woienny na wfzytkich fkarbow ich dobycie 
Y doftatkow ktore wprzod zbierali obficie, 
38. Upał wysufzy wody y plony wygubi 
Ziemi, co fię bałwanmi y czarami chlubi. 
39. Przeto w niey fmoki tylko fatyry, y ftrufie 
Miefzkać będą w poznieyfze lata po Cyrufie, 
Niezgodny do ludzkiego kray będzie miefzkanią 
Y rozwaliny murów do reftaurowania, 
40. lak zburzył Pan Sodomę z gruntu y Gomorę 
Tak y Babilonią zburzy w owę porę, 
Ze tam nikt nie pomiefzka y na czas niedługi, 
Nie zaymą owey ziemi y oraczow pługi. 
t Oto lud wielki ppzyidzie w ten kray od pułnocy 
Wielu krolow powftanie jemu ku powinocy 
42. Wezmą łuki y tarcze więcey niżli mierne 
| Siły ich lecz okrutne y nie miłofierne, 


Glos ich iak f(zumne morze gdy wfiądą na konie 
Iak mąż do woyny przeciw tobie Babilonie. 
43. Ufłyfzał krol ich fławę y opuscił ręce 
Baltazar iak rodząca będąc w rowney męce 
44. Przyoftatniey wieczerzy, oto iak lew frogi 
Z Jordanu wzburzonego przyidzie tymi drogi 
Cyrus w pięknym pozorze fił, ktoż mu podobny 
Do wytrzymania mocy moiey w nim fposobny? 
Coż 


IEREMIASZA 
Coż za pafterz taki fie w Babilonie zdarzy? 
Co by fię w tym, lwie oparł gniewu moiey twarzy. 
45. Więc fi ichaycie rad Pańfkich przeciw Babilonu 
Yz myfow któremi pędzi go do zgonu, 


Chyba od naypodłey(zych Medyifkich paftuchow 


Y Perfkich byłby zburzon pod czas tych rozruchów. 


To ieft kiedy tak Bog chce 6 coż komput taki 
W oyfR przeciwnych niemoze 
46. Aż ruiną drgnie ziemia y w Eufracie wody, 
i Po ktòrych echo poydzie w naydalfze narody» 
p TDD ; 
ROZDZIAŁ LI. 
r. Wyraża toż 
nie wiele narodow 34 przyczynę 
nad ludem Bożym 45. upomina żydow do ucieczki z Ba. 
bili onu 32, opisanie rý 


że Feremiaj 
Babilonu. > 


I. To Pan mówi: oto ja na Babilon wzbudzę 


Persoie, Medow, że ferca pyfznego nadzieje 
Przeciw innie wznofi, więc fię tą burzą rożchwieje 
j 2. Która znifzczy kray jego. Już na to zburzenie 
Zbiera fię y nadchodzi wfzelkie utrapienie, 
4 3. A tak nagłe, że ma fię oprzeć niewyltarczy, 
Kto łuk ciągnie, kto ma fię do zbroi y tarczy: 
Niefolguycie nikomu, gniew Boży naciera 
4. Trupem woyfko Chaldayfkie niech pole zawiera; 
Y młodź bitną ich znoscie. |efzcze nie wdowieię 
5. Jzrael z łafki Bofkiey w którey. ma nadzieiez 
Choć krav jego fkarany zarozliczne grzechy; 
Ale fię lud w niewoli doczeka pociechy. 
6. Uchodźcież z Babilonu każdy (woiey dufzy 
7 “Ratay przy łasce Bożey, którą fobie tufzy, 
Niepokrywaycie złosci pogańfkiey w tey mierze 
Gdy fię jey na oftatnią zemftę Bożą zbierze. 
7. Babilon w ręku Botkich jelt złotym kielichem 
Napełniony gorzkoscią y wfzelakim lichem, 
Którym Bog tak napoi ziemię, y naleie, 
Ze fię od tego wina w narodach zachwieje. 
8 Upadł nagle Babilon, fkrufzone w nim mury, 
$ Płsczcież go, namafzczaycie zerwane junktury» 
j 9. Lieczyliśmy Babilon ale prożna ftrata, 
Bo fię nie da uleczyć porzućmy do kata, 
Podźimy raczey każdy w fwę co tu za potrzeba 
j Bawić (ię, gdy fąd jego przenika do nieba. 
IO: Pan nafzę, mówi Prorok, niewinność wyraził 
W pierwfzym, fłowie, Że fię tu na nas nieuraził 
Podźmyż głośmy w Syonie takie dzieła Pańfkie 
Ze z karkow nafżych złożył już jarzmo pogańfkie, 
Choć tam niebyt ten Prorok, przecież iak niecudza 
Ale wlasna gorliwość te owa to nim wzbudza. 
11. Zaoftrzcież ftrzały, miecze, Persy y Medowie 
| Na Babilon, bo fię nań Pan zemsci furowie 
Nafzey krzywdy y oraz fwoiego koscioła, 
12. Niech ftraż znak poddania fię na murach obwoła 
Przydaycie fztuk woiennych fortelow y zdrady, 
Bo Pan obmyfla iakie y w tym dać wam rady 
13. Przeciwko temu miaftu, co nad wodą leży 
| Opływaiąc w bogaćtwa, á lud go odbieży, 
Bo przyfzedł kres oftatni Babilonie na cię, 
Kiedy Persowie przerwę uczynią w Eufracie, 
Y fuchą prawie nogą z tamtąd w miafto wpadną, 
14 Poprzyfiągł Pan wyroki te że fię wygadnąj 
Y że cię'iak fzarańczą napełni tym ludem, 
Który fwoię przemożność ogłofi z twym trudem, 
3 Z jakim fię pieniem daig fłyfzeć ogrodnicy, 


m: 
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j znieść przez te attaki, 


zburzenie Babilonu 27. wywoływa na| 
naznacza tyranfiwo 


iny 59. 36 jege proroćl pa tego ka-| 
z w Eufrat zatopi é na wyrażenie zguby 


lak powietrze, którym go aż na fmierć utridżę, 


PR ORG OK 
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Kiedy doýrżałe gróna zbieraią z winnicy, 
15. A to mówi y fprawi co ziemie y nieba 
Stworzył y rozporządził wierżyć mu potrzeba, 
16. Na głos jego gdy zagrzini żbieraiąfię wody 
Po niebie tym powietrznym dła ziemi ochłody, 
Z kraiow żiemi pochmurne wynofi obłoki, 
| Ognie błyfkaniem w dzdżyfte przetapia potoki, 
| Z podziemnych fkarbców wiatry na fwiat wyprowadza, 
7. Błądzi rozum, gdy fię z tym dowodem nie żgadża 
Składniąc takie tkutki na inne przyczyny, 
A mija rżądy Bofkie nie beż wielkiey winy. 
A tym barziey w rzemiofłach tych rozum gluvieje, 
Gdy kto nieme bożyfzcza z krufzczow iakich leis 
19. Próżne ducha te dzieła godne fmiechu raczy 
W dzień nawiedzenia (wego Babilon obaczy. 
|tg, Nietaki Bog Jakuba część nad wfzytkie działy 
Bo Bog Tworca wfzytkiego godzien wieczney chwały 
A jzrael dziedzićtwo jego na miaft beria 
Jmie Pana zaftępow iak w koronie perła, 
30. Zbijafz ty Babilonie żafzczyt moiey mocy, _ 
2. Rozbijęż Ży j a w tobieiako kamień z procy Dan: 7, 


4:9 


Króleftwa fwiata tego wziąwfzy cię w prawicę; 
Rozbiję o koń jezdzca, y o woz wożnicę, 
>20w także o Żony, y dzieci o ftarce, 


|2 
| Miodzianow, o panienki iak gliniane garce, 
PEN Porozbija! n y trżody wfzytkie o pafterze 
Oraczow o ich jarzma wodzow o rycerze, 
B now o Magiftraty, tak na Babilonie 
24. Mfzcząc fię iak w Jeruzalem broit y w Syónie. 
| Oto ja przeciw tobie góro żarazliwa 
Dla pychy wyniofosci niebu obrzydliwa, 
Nie dla twey pozycyi wsciągaę na cię ramie 
Z fkał, na których polegafz, z gruntu cię wyłamięa 
To jeft z fa fiad pomocy, dam ax na fpalenie 
26, Ze niebędą fposobne j już z ciebie kamienie 
Na żadne fundamienta, y na ruin leki 
Tak mówi Pan niezgodną żoftaniefz ńa wieki. 
ji W zniescież znaki woienne atrąbcie alarmo, 
Poswięccie fię narody ña woynę nie darino; 
Bo zemitę Bofką niosąc głoscie w Araracie 
ki Mennie, Ascenes, Pańftwach iak fię rożbieraciez 
Ze pp ód jefli można komput cży Tapsarę 
| żądliftey fzarańczy niezliczońą Chinarę. 
AR) a oswięccie na tę woynę y króle, y wodze, 
| Medow y wfzelką żwierzchność niech dowodżi fródżźe 
|29. Aż do wzrufzenia żietni, niech fię wielce frożą 
Z ocknioną niby że fnu na nich zemftą Bożą, 
Aż fpuftofzeie ziemia ich wiofki y miafta 
30. A Żołnierftwo ich iakby tękliwa niewiafta; 
Zapalone ich domy, fkrufzońe zapory 
Y całe miafto na wzor Sodomy, Gomory, 
|35 Jeden goniec drugiemu żaydżie bieg gąć drogą 
Oznaymnuiąc królowi inkursyą frogą, 
| Bo wielki na fzesnascie mił miafa kwadratu 
Babilon z każdzy firony prawie cudem fwiatu 
| Błota pozaymowane zapalone trźciny 
Straż fpedzaią do pewney w frzod miirow ruiny, 
k Bo mòwi Pan Ta y Bog Jzraela: 
O corkô Babilonu już nie cżas wesela 
I Ale f(mutnego żniwa przyfzedł już ieft blitko 
Będziefz iak prożna niwa młoćby boiowilka 
34 ladłeś mię y pożarłeś mówi Jeruzalem 
Nabuchodonozoru królu z wielkim żalem 
Y wyiadfży iako fmok treść moię w ruinie 
Porzuciłeś mię iako ftłaczone naczynie; 
85- Nieprawość moia przymnie mówi przy Syónie 
ile krew wycisniona jeb na Bab.lonie 


35 Przeto Pan rzekł: oto ja osadzę tę fprawę 


Osufzę nawet Eufrat przy nim wizytkę trawę 
37. Będzie potym Babilon iak martwa mogiła 
A w nim fmokow bez ludzi y beftyow fita, 
A w zburzeniu iako lwy będą ludzkie głosy 
38. Y iako Iwięta ryczeć targaiąc fwe włosy 
39- W pragnieniu ich woiennym napoię kaleki 
Krwią własną do humoru że usng na wieki 
ł asna » 
O. Gdy wyprowadzę na rzeź iak kozły, baran 
$ ę , Ys 
By znich był gniewu memu boy ofiarowany: 
ś y 
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Mieyscu temu że ma być zbnrzbna do fzezatka, 
Niezoftawiiz człowieka w him ani bydłątka 

Do miefzkania, w taką fię wieczyftą puftynię 
Obróci po oftatniey woienney ruinie. 

63 Przeczytawfzy tę xięgę przywiąż do niey kamień, 
A wrzuć ią w frzod Eufrata y to braci hamień 

64. Mówiąc jmieniem Bofkim: tak Babilon będzie 
Pogrążony w ruinę y na dnie ofiędzie 

Zguby fwey którą ja nań przywiodę że zginie, 
Y isk ta xięga w wodzie w niwecz fię rozpłynię, 


41. Oliakże wzięty Sesach co Babilon znaczy $- Hier: fupra) Boty Jeremiafza Rowa fa Proroka 


ry dł | . + m Tp 
Tak fławne w fwieciemiaito kto w duchuobaczy ”, 7 


42 Powitały nań iak morze nieprzyiacioł gminy 
Wizytek kray do oftatniey przywiedzion ruiny, 
43: Ze potym nie obaczyfz w nim żywego człeka, 
Takie to pyfzne miafto [puftofzenie czeka, 
44: Y nawiedzę mówi Pan: w Babilonie Bela 
Bałwana co ochłonął narodow tak wiela 
Do czci (wey, y wyrzucę je w krwawym womicie 
Z uft jego przez zburzenie to y murow zbicie. 
45: Wychodźże z pośrzod jego ladu moy wybrany 
Salwuy fię żebyś nie był w gniewie mym zarwany, 
45. Niechayci miękczą ferca przeciwne nowiny 
O tey woynie tym czasem gdy przybywa winy, 
A król nad królmi fwemi zadosyć wyroka 
Uczyni choć przewłocznie od roku do roku. 
47. Oto już dni nadchodzą, mówi Pan nad Pany: 
Gdy w Babilonie wfzytkie nawiedzę bałwany, 
Y wzrufzę całą ziemię na groby mogiły, 
Króreby padaiący trupem lud pokryły. 
48. Pochwali ten y niebo y ziemia fąd Boży, 
Ze fię nad Babilonem przez ten naiazd (róży, 
49. A iakon w Jeruzalem pobił ludzi wiele, 
Tak y fam fwoię ziemię trupami za fciele, 
50. A kto chce żeby go te niedoscigły miecze, 
Niech wspomni Jeruzalem y do niey uciecze. 
5r. W prawdzie fię jey witydziemy flyfząc urąganie, 
Ze tam nafli dom Boży, zbarzyli Poganie, 
52. Przyidzie ten czas mówi Pan, gdy y ja bałwany 
Nawiedzę w Babilonie ryknie cierpiąc rany, 
53. Choćby wspiął fię na niebo uchodząc daremnie 
Przed naiazdem, obrony niebędzie miał ze mnie. 
54. Głos z Babilonu fychać z tak wielkiey ruiny, 
Którą go Pan ukarał: za nie mnieyfze winy 
55. Przytłamił w nim głos pychy oprocz halfa biedy, 
Gdy iak morze zafzumią w nim Persy y Medy, 
56. Przvidzie na nich łupieztwo, oftatnia raina 
W zemscie Bofkiey,fil łabość, broń uschnieiak trzcina 
57. Napoię gniewem moim ich głowy tak dzielnie 
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Mędtcow, wodzow, rycerftwa, że zasną fmiertelnie 


59. Mówi król Pan zaftępow. Mur ow tak fzeroki 
Pięćdziefi zt łokci gruby 6 dwiescie wysoki 
A [zesnaście mi! w kwadrat, każdy zaidi [ciane, 
Sto bram w kolo fio łokci wysokie miedziane tyrews: 
Ogień niewygafzony ftopi y wypali 
Y z gruntu taką pracę narodow obali 
59. Ze fię w niwecz obróci. To Jeremiafza 
Słówo ktemu przydane do Serciafza 
Przednieyfzego z Prorokow dane z pod Syonu 
Gdy z królem Sedecvą fzedł do Babilonu 
bo. Nspisawfzy ma w xięgę proroctwo zburzenia 
Babilońfkiego, przydał y te upomnienia: 
61. Gdy do Babilonij przyidziefz, y w tey xiędze 
Wyczytafz przeznaczone od Pana iey nędże 
Wfzytkie co iey nie miną, rzeknijże do Pana: 
62. Panie od ciebie kara ta przepowiedziana 


Godne uwagi ferca y pilnego oka. 


ROZDZIAŁ LI. 


Y, Tu Baruch przydaie opis dobycia Jerozolimy ga 
fchwytania krola Sedecyafza 12. zburzenia miafła y kos 
scioła 16. zabrania [przętow koscielnych gdzie y Arki 
wzmianka zkąd inąd przydaiefie 24. jeńcow przednie 
fzychliczy 31. podwyż/zenie „foachima krola te: Babilonie 


E D Wadziescia łat y ieden miał król Sedecyafz 
Gdy zaczął rządy Jadzkie, mówi Jeremiafz, 
A przez lat iedenascie rządził w Jeruzalem, 
Miał Oyca Jozyafza, M tkę Amitalem, 
2. Zle żył przed Panem na wzor Brata Joachitna, 
| 3. Więc zaciągnęła Bolki gniew Jerozolitha, 
| Przeto ją Pan odrzucił, gdy bunt od Syona 
Wfzczął Sedecyafz przeciw króla Babilonā, 
4. Stałofię w rok dziewiąty jego panowania; 
Ze Nabuchodonozor do attakowania 
Jeruzalem przyftąpił, y trwało lat blifko 
Dwu koło mialta owo ftrafzne ftanowifko, 
5. Gdy byli oblężeni na cisnieni głodem, 


7. Miedzy dwiema mórami ucieczką podzierhną 
AŻ na pufzczą Jerycha, lecz fztuką daremną, 
Bo go pogoń Chaldayfka fkoro przefzedł mury 
8. Podziemne, doscignęła iak zwierza ù dziury, 
Poymawfzy z konwoiem wiodą do Rablaty, 
9. Gdzie był król Babilońfki czekaiąc tey ftraty, 
Mówił z nim iako fędzia przekładaiąc winy, 
ro. Y kazał w oczach jego wyzabijać fyny 
Z przednieyfzemi więzniami, po tey krwi roftoczy 
1L Na refzcie Sedecyi dał wyłupić oczy, 
Tak Swego y Bofkiego karząc buntownika 
Powiodł do Babilonu tako niewolnika. 
Tam fiedział aż do fmievct, tamże pogrzebiony 
lak mu przez Jeremią pogrzeb przeznaczony. 
12. Od poimania króla y dobycia miafta 
W miefiąc wodz Nabuzardan Chaldayfki Lvynafte 
Zaczął Jerozolimy żałosne zburzenie, 
Wziąwfży od fwego krola na to pozwolenie. 
13. Koscioł ow Salomonow y miafto zapalił, 
14. A mar na kolo mieyfki złamał y obalił 
Stał ten koscioł czteryfta lat dwadziescia Cztery 


Miefięci trzy, dni ofim; ten wymiar lat fzczery 4:4: Fae. 


Lud ufzły z ognia Tyran brakował na relzcie 

Część popędził w niewolą, część zoftawił w miescie 
15. Sposobnieyfzych do roli, winnic, oliwnikow 

Niż do woyny, rokofżow, zgodnych buntownikow, 
16. Sprzęt wfzytek y naczynia y ozdoby zgoła 
17. Złote, frebrne, miedziane kazał wziąć z koscioła, 
18. Y morze miedziolite na wołach dwunaftu 
19. Miedzianych, takież fłupy dwa na wftępie miaftu 
20. Przed kosciołem ftoiące nawet z poftamenty, 

Y kapitella takież z fwemi ornamenty 
21. Na ofimnascie łokci wysokie pokrufzył 

Y miedź zabrał, że ledwie z nią tabor wyrufzył 


A jeree 


— Bahane wzorki zn wawa 


6. Król Judzki wżiąwizy konwoy wyktadłfię ogrodem. 


T m. 


" 
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A Jeremia[z Arkę y z ołtarzem złotym gr. We trzydzieści lat fiedym od zaprowadzenia 
Schował aż w gorze Webo gdzie ief indzi o tym Pierwfżego w Babilonie wybawił z więzienia 


24. Naywyżfzego kapłana wzięto Saraią, * Mach. 2.v 5. | Joachima Jedzkiego krola, y w narodach 


Y drugiego wniewolą znimże Sofonią Zawoiowanych co miał król E wilmarodach 

43. Ze trzema odzwierneini, także y KEunucha Babilońfki Exarchow naywyżfzym po fobie 
` Znać co Jeremiafza bronił y Barucha, Przełożył wiceregem w królewfkiey ozdobig 
Pisarza woyfkowego gdy fię tamże w miescie 32. Włożywfży nań koronę, paludament złoty, 
Zoftał, y innych wielu wziął tyran w arefzcie 33. Posadził przy fwym ftole dodaiąc ochoty, 


46. Zaprowadził do króła fwego co w Rablacie 
Czekał nań y przednieyfzych jeńcow dał ku ftracie, 
25. Niechcąc ich dłużey żywić krol iak buntownikow, 
" Aeżeli w pokucie prawych męczennikow. 


34. Y tak był traktowany aż do fwego zgonu 
Ten fzczefliwy wicerey króla Babilonu. 

Aże fie dwudziejlego piątego dnia grudnia Lysówą, 
Stało to podwyzżfzenie niechże niezatrudnia 


Refztę ludu w niewolą zaiął z pod Rablaty Zydow fkiey niewiernosci ta niewola frodze 
Z temi co w Jeruzalem wziął przefzłemi laty, lakby ufali krole w niey, ole nie wodze 


28. Cztery tyfiące fześć fet choć mafz indziey więcy Z rodu „Judy aż przyjzedł ktory ma przyść w czafie 
s > + A siej 5 Ó 1 A 
29. Bo z innych pokoleniow na dziefięć tyfięcy. | Y w dzień tu przeznaczony iak fłońce w kompafies 
31. We | 
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TRENOW JIEREMIASZOWYCH 


Ktore w Pebrayfkim Pismie: Echa, to jefi: iakże, nażzywafe, że od tego lowa ma poczatek, imaczy: kinot, czyli 
narzekanie, z Grecka Threnos, to jefł lamentacye, optłakiwanie, Hebray [kim wir[zem ułożone te Treny, któe 
re pewną liczbę fyllab maig y od litery tey zaczynaiąfe ktora w wulgacie łacińfkiey kładziefiż na poczatki 
każdego wier(za porządkiem Alfabetu Hebray fkiego liter 22. procz wtorego trzeciego y czwartego ro» 
zdziału, Phe przed Ain kladziefiy według greckiego wykładu 70. tlumaczow ktoretoy inne mniey= 
[ze obserwacye tu fig opu/zczaią. Co zaś do ifłoty zalu Prorockiegonadkarą y winą zwia» 

Jzcza Chryftoboyfiwa żydowfkiego kosciol S. zażywa tych lamentacyi dla wigkfzego 


f 


nabożeńfiwa na wielki tydzień. 
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ROZDZIAŁ I. Gdy wybor ludu do Babilonu 


, : : f z: 
Lament nad zburżonym miajflem Sjerozolymy. Tytul a ŚR O kiej Rasta 4 ai 
r4 as A R: FA £ R Ł ź As 2 
zaś ad 20. tłumaczotw przydany, á w Hebrayfkim Pi- w odci) NE BAL tans re 
fmie niemajz go y dla tego od niektorych Doktorow S. r Ki > E apeg Je PWZ sk: 
y Tłumaczow Pisma S. iako Bonawentary, Lyrana, |... e; e SĘ TURAY A ri RSE 
Samuela, za kanoniczne pismo niepoczytany. ey os ża nic; w dzień lyńow ftraty, 
Stało fie gdy powrócił Jeremiafz z Ramy A Którą pogańftwo Iży we labaty. 
Widząc zdala ruinę miafta, muty, bramy S- Upadek w SKRA miafta ruina : 
Obalone na koło tak nad Jeruzalem Nietrwałość w dobrym upadku winą 
Zburżonym lamentować zaczał gorzkim Żale U wfzytkich pietwią chwałę utraca 
UREYLĄLNEREDCPSZYCNZNZNĄZĄCEŃ CNENCNINÓŹNÓNŹ AŻ fię w pokutnym żalu nawraca.. 
z. |Akże ofiadła w fwoiey dolinie g. Gnoy ma na nogach niegodnych flońca 
ASA Pani narodow po tey ruinie. Ze pobłądziły, od fwego końca 
e użyć Pańftw fwych królowa W cięfzkim upadku niema pociechy 
Już płaci trybut iak biedna wdowa; Weyrzyiże Panie! 4 zgładź iey grzechy» 
2. ow M x nocy wee z lica 1o. Do wfzech jey zbiorow fciąga (wę rękę 
„zy iako rosa w blafku xiężyca, Przeciwnik ferca zadaiąc mękę 
poda ktoby w 1 wzbudził wesele jiy przeciw prawu w fwiatynią Pańfką 
Ma y z przyiacioł nieprzyiaciele, Widzi wchodzącą zgraię Pogańfką: 
Pi [4 v o” 
3. Odfzedł BW cudzy kray tiarod Judy tt Wfzytek lud co go zoftało z braku 
Prze ucifk y tam ma fwoie trudy; lęczy od głodu równy żebraku 
A tu kto niechce to z przefladowcy Przepłaca chleb chcąc przytrzymać dufzy 
Ji 417 i ie ial b, S, 1 . 
Niew padnie w rniafto iak w pufzczą łowcy, Weyrzyż nań Panie niech cię tym wżrufży, 
4. W drogach fwych Syon fmutno zarafta t2. Owfzyscy którzy mię omijacie 
Niemafz ktoby fzedł w fwięto do miafta; Uważcie czy ieft bol iak w mey firacie, 
Bramy zapadły, ięczą kapłani Bo mię Pan obrał iako winnicę 
k AR te? p D 7 . + z . . p . . 
3 ka cią a kali żal rani. Przepowiedziawfzy tę taiemnicę, 
5. otangi na R PŁ di 2 Bay igsiy 13. Spuscił iak piorun ogień w me kosci 
7 lak nam Bog groził ża zbrodni wiele; Zpożarem miafta å od prętkosci 
Niewinne dziatki ża fwemi oycy W ucieczce, fiecią zarzucił nogi 


Pofzły w niewolą gdy pędzą zboycy, Fak. mię dzień v not ; 
ę trapi bol frogi 
6. Opadł wdzięk wfzytek z corki Syonu y aa Pa SEE t4. Z win 
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14. Z win mych, cznynym mię jarzmem obarcz sył 
Tak żeby ledwie duch moy wyitarczył, 
Y w daifzą podał moc takiey ręki 
Ze niepowftanę więcey z tey męki, 
15. Odiął mi wfzytek lud moy wspaniały 
Y bitną z fwemi młodź pryncypaiy 
W przyzwanym na to oftatnim czafie 
Starł w Synagodze iak w winney ; rade, 
16 Przeto moy lament nie utulony 
A pociefzyciel Bog oddalony 
Co mię nawraca z rospaczy winy 
Że nieprzyiaciel zabrał ini tyny. 
17. Wyciąga ręce Syon y z żalem 
Szuka pomocy gdy Jeruzalem 
Pan przeciwnikom dał wckolicę 
Zeby zmazali iak mielięcznieę, 
18, Lecz fprawiedliwie Pan fię rozgniewał 
Bo gniewu zemnie przyczyny iniewał 
Uważźcież profzę moię niedolą 
Zabraną mi miodź wfzytkę w niewolą, 
19. Wzywam przyiacioł Egypcyanow 
Ci mię zawiedli, z xiążąt y Panow 
Nie mam pociechy, y ci w katulzy 
Głodu y woyny pozbyli dufzy. 
Weyrzyiże Panie na moie ferce 
Które wywnętrza żal nad morderce 
Zewnątrz woienny miecz mi nie fprzyia 
Wewnątrz fmierć gorzka truie, zabija. 
t. Słyfzeli moy płacz nieprzyiaciele 
Aleś w nich raczey wzbudził wesele, 
Mnie też dafz wzaiem pociechy Panie 
Gdy równą biedę dopuscifz na nie, 
232. Przyimij te żądze choć nie tak wściwe 
Jako za złośći ich fprawiedliwe, 
Byś Pogan iak nas fkarał za grzechy 
Tey ferce fmutne pragnie pociechy. 


RX ZDZIAŁ jl. 


Lamentuie nadfiratą miaft ludu, å ile dziete ky matekich.| 


1. , Akże grubym oblok cieniem Pan corkę Syonu, 
Rzucił iak z nieba kamieniem pod moc Babilonu, 
lakby wypadł mu z pamięci: Ten podnożek co (wiat nę: 
W gniewie do Halki tronu. 
2. Roztrącił Pan w nas o ziemię wfzytek zbor Jakuba 
lako drogich naczyń brzemie taka w miaitach zguba 
Nie ofzacowana złotem=4 zmiefzana prawie z błotem 
Judzkiego Pańftwa chluba 
3. Złamał w gniewie fwoim Pan rog mocy Jzraela ; 
A oddalił tenże Bog nafz wftręt nieprzyiaciela 
Ręką twoią, y podpalił-dom Jakuba. mur obalił 
Miaft y fortec tak wiela. 


4. Wyciągnął Pan łuk ze ftrzałą iak woiownik msciwy| 


Przymocował rękę całą na impet ftrafzliwy, 
Y co milfzego ma w domu:corka Syoniak wsrżod łomu 


Trafia gniew zapalczywy.! 


5. Stanął za nieprzyjaciela Pan fwoiemu ludu, 
Gdy bunt (tracił Jzraela prawie nie beż cudu, 
Zburzył miafta y fortece-lud uniżył tak dalece 
Ze wbił wziemię dla trydu. 
6. Y rozyzucił iak grodź płotu w ogrodzie do koła, 
Tak fznury fwego namiotu y mury koscioła 
Dał w niepamięć y fzabaty,y kapłany z fwemi fzacy 


TRENOW 
8. A gdy myfiił iefzcze mury zbić corki Syonu 
Przebłagania czas iak fznury ciągnąć tego zgonu, 
Zatym ręki nie odrzucił-aż mury wały rozrzucił 
Przez woyfka Babilonu. 
g. Bramy w ziemię wbił za czasem zatracił zapory 
Króla y Panow tarasem uiął do tey pory, 
Nie mafz prawa, y Prorocy=bez obiawienia iak w nocy 
Błądzą przez (we upory, 
io. A ufiadfzy na ulicy głowy fwe popiołem 
Sypią każdy w włofiennicy lamentuiąc fpołem, 
Tak ftarcowie iak y panny-żal wyraża nie uftanny 
Każdy posępny czołem, 
rL Y mnie wypływają oczy przez łzy uftawiczne 
| Prawie wnętrze ze mnietaczy wspomnienie tragiczne 
Corki Syon, coż gdy frodze-kwili taż nędza przy drodze 
Widzę dzieciątko flicźne, 
[2 Na zmorzone žalem matki, gdy mać utrapiona 
Mdleie, krzyczą głodne dziatki uiąwfży fię lona: 
jo pfzenica na klufzeczki-gdzie wino do poliweczki? 
leść, pić, wołaiąc kona. 
13. Y komuż cię gorzkim żalem przyrownam na fwiecię 
| Corko Syon Jeruzalem, do ziemi? ta w lecie 
Wesoła, chyba do morza-*ktore widzac niebem zorza 
Ukoronuią przecie. 
t4. A Prorocy twoi tobie kłamali niebacznie 
Choć widzieliw (woiey probie żeś grzefzyła znacznie 
lednakże cię do pokuty*niezwał ięzyk falfżem ftruty 
Wrożąc łalkę opacznie. 
15. laki taki w ręcę klafka który cię omija 
Zmać fafiedzka tobie łafka w podziwieniu fprzyia 
Tośli miafto przedniey chwały-fwiata zafzczyt dofkonały, 
Patrz iak go Pan dobija. 
J16. Otwor zyli na cię gęby y nieprzyiaciele 
Zgrzytalący (wemi zęby tak nie myfląc wiele: (tu 
Pozrzyiimy je aż do (zczętu,wfzak nie mamy znikąd wftrę 
Czas temu czyńmy fmielel 
k Uczynił Pan co naznaczył przez (woie Proroki, 
Y wykonać wfzytkie faczył w nas fwoie wyroki, 
Narod zburzył nieprz 


epuscit-å nieprzylacioł poduscił 
By wzniefli rog wysoki. 
| 19. Woła na tak ruin fila ferce me do Pana 
Y ty corko m fzturmem ftrofkana 
| Dobyway łeztwychkrynicy-nieocieray z nich zrzenicy 
Dzień y nociak fontana, 
19. W ftań z upadku choćby w nocy nie tylkoo fwicie, 
Chwal cierpliwość Bofkiey mocy, wyleway obficie 
Serce przed oblicze Pańikie-żaląc fię na tak tyrańfkie 
Dziatek twoich pobicie: 
20. Obacz Panie grona dziatek miłofiernym okiem, 
Azaż z nich nie pokarm matek będzie z głodnym rokiem 
Chociafz cierpki nie doyrzały=kiedy w domu twoiey chwa 
Ginie kapłan z prorokiem. (ły 
21. Trupem po ulicach leżą y ftarzy y mali 
Y z oboiey płci odzieżą placu niedoft»li 
Przed woiennym twoim mieczem-4 dokogoż fię ucieczem 
My ludzie pozoftali, 
22. Zwołałeś nas iak na fwięto barzo uroczyfte 
Zeby wfzytkich w pień wycięto przez woyfkaognifte, 
Tak fię ftało, mówifz z żalem, com żywiła Jeruzalem, 
Inne w niewolą wzięto. 


ROZDZIAŁ Ill. 


Syon mila ty 


Zkròlem lud wfzytek zgoła. | Lamentnie nad fwoig własna bieda y wiegieniemrogzwas 


7. Odrzucił Pan y ołtarze, przeklął nawet fwięta 
Zelżone przez kalendarze pogańfkie figmenta 


Zrzucił wieże mury walne»ń z nichiak fwiąt trynmfalne|r 


Echo y wrzawa wfzczęta. 
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żaiąc ie z nadzieją te Bogu do ktorey wzbudza y ine 
nych z utrapienia. 
JAm człowiek widzący nędze fwoim okiem, 
Którem wptzod ogłafzał będący Prorokiem, 
2, Zagnał 
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Ztego fwiatła które miewaią Prorocy, 
łakby fię tu tylko ze mną famym bawił 
W cerażnieyfzey nędzy którey mię nabawił, 
4. Rozmaitą biedą zgarbował mi fkórę, 
W kosciach prawie każdą porulzył jankturę. 
5. W koło Jeruzalem założył namioty, 
A ferce wzią! w pu sy iakby miedzy młoty, 
6. Y poftanowił mię prawie w grobach ciema ych 
W frzod fmierci okropnych iak w piekiach podzie- 
7. Wybudował na mnie na kało więzienie (maych. 
Y do kaydan iefzcze przywiązał kamienie, | 


2) 
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8. Chośbym profit, wołał, dla furowey groźcys 
Odrzuca płaczliwe wfzytkie moie proźby. 
Q. Kamieniami w kwadrę pozarzucał drogi, j 
Doły w fciefzkach kopie dla uyscia pod nogi, 
I0. lako lew czy niedźwiedź tak na mię gniew Boży 
We wfzytkich zamyliach okrutnie fig froży, 
Er. Zarzucił wycieczki á przełamał mury, 
W tomy y iafkinie obrócił ftruktury, 
2. Wyciągnął łuk ftrzały Chaldayfkie do celu 
Gdzie czoło y ferce widzi w Jzraelu 
13. Y tak (wym poftrzałem napiętym pospiefzył, 
Ze mi nawet lędzwie wfzytkich pociech przefzył, 
I4. Stałem fig w narodach fzczere pósmiew:tko, 
W jakiey teraz wzgardzie jeft wfzędy żydzilko, 
15. Napoił mię prawie żołtcią y piołune:m, 
Pan w tey traci chyba dobije piorunem, 
16. Wybił mi pod likiem prawie wfzytkie zęby; 
Y ża chleb nasypal popiołu do gęby, 
17. Wyrzucił z pokoiu złotego mędufzę, 
Aż wfzytkich tey ziemi dobr zapomnieć mulzę, 
18. lakby rzekł ftrafżąc mię- zgineły nadzieje 
Y koniec twoy w Panu w niwecz fię podzieje. 
19. Weyrzyiż na mę nędzę w rozlicznych defektach 
Piołunową gorzkość w żałosnych affzktach, 
20. Których napoiona choć z łez oschnie dafza, 
lednak ich z pamięci nie wyciągnie fufza, 
L Qwfzem na te wfzytkie z nami Bofkie dzieje, 
Powmniąc w fercu moim nie ftracę nadzieje. 
22, Miłofierdzie Pańfkie żeśmy nie zginęli 
Wfzyscy, choć gniew taki na fię zaciągnęli. 
23. Z młodych lat poznałem iak po wschodzie-zrańa 
Wiernie uifzczone obiawienia Pana, 
24. Pan jelt cząftka moja, przeto rżekłem z dufzy, 
Ze nie prożno czekam co nadzieia tufzy. 
25. Dobry jett Pan wfzytkim czekaiącym fiebie 
Ze go znaydzie taka dufza zwłafzcza w niebie, 
26. Dobrze czekać Pańfkich obietnic w milczeniu 
Y nie fzemrzeć zwłafzcza przeciwko zbawieniu, 
aj. Blogo człowiekowi który fuży Bogu 
Z młodu, bo w tym jarzinie nabędzie nałogu, 
29. Gdy na rozmyflanie zafiądzie odludne, 
W zbije fię nad fiebie, to jefł w akty trudne. 
29. W prochu trzyma ufta pokornego ducha 
Czlek, widząc że prożby fwey mała otucha: 
30. Poda bijącemu policzek pod rękę, 
Nakarmi fię wftydem fłyfząc złą pafżczękę, 
3r. Azaż go Pan za to odrzuci na wieki, 
Y będzie w tey biedzie od niego daleki? 
2. A jeżeli na czas iaki go żarzuci, 
Czas według wielkiego miłofierdzia fkróci, 
33. Bo Pan fynow ludzkich niechętnie uniża 
Tak fromotnie, chyba kto fam fzuka krzyża. 
34 Nie z ochoty depce karki niewolnikow 
W dopufzczeniu, chyba zawziętych grzefznikow, 


2. Zagnał mię Pan wećmę rozgą fwoiey mocy 3 
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35 Nie przewrotnie fzdzi, iako zwykli ludzie, 
Y przed Bogiem bliznich potępiać w obłudzie 
8 poter 
6. Nie zna Pan obłudy w fądach (wych. A raczy 


> 
3 

Tak fądzi, że prawdę fam zbrodzień obaczy. 
37: Ktożby mówił bacznie że fie nan co ftanie 


W złych przygodach mimo Pańfkie przykazanie, 
3%. Nie z uit naywyżiżego rofkazu y pieczy 
Namli fię trafiaią złe y dobre rzeczy? 
39 lak imie (zemrzeć Panu człek w biedzie żyiący 
Nie raczey za grzechy fwe pokutuiący, 


jo Uważmy fwe drogi iak w nich podeptana ` 


Wola Bəika, więc fię nawróćmy do Pana, 

4i Wznośmy ferca nafze y ręce do nieba, 
Którego żądziąc robić na nie trzeba. 

A my zle czynili na fiebie gniew Boży 

W zbudzaiąc, który fię do tąd na nas froży. 

43. Twarznie przebłaganą twoię od nas kryie, 
A lud przewiniony do tąd karze bije, 

4! Zalłaniafz im niebo przed modlitwą nafząs 


u 
Że nas tame chmury piorunami ftrafzą, 
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45. lak ptewidła wyrzut z ziemi twoiey Panie 
Podateś, narodoin nas na podeptanie, 
40. Otworzyli na nas iako fwinie pafzcze 
Y beitye których żaden nie ugłafzcze. 
47. Przeltrogi wzgardzone tak Jeremia(za 
lak innych, itrach, fidto, ba y zguba nafza. 
43. Rozdzielił fię płacz moy na różne ftrumieńie 
Z rozmaitych przyczyn 'maiąc pobudzeńiie. 
49 Oko cicho płacze choć ufta nie głofzą, 
Łzy maią (we głosy w których proźby wnofząy 
50. Y wtakiey płaczliwey modlitwie nietrzeba 
Uitawać, aż Pan Bog weyrzy na nie z nieba 
56 Oko moie ze wfzech fił złupiło dufzę 
Gdy na corki miafta tego patrzać mufzę, 
52. Tak mię w Sedecyi złowili iak łowcy 
Ptaka Chaldayczycy fwoiemmi manowcy 
53 àw Daniełum zapadł wpośrżod Iwiey jafkini, 
Przywalon kamieniem gdy potwarz obwini, 
54. Wezbrał nieprzyiaciel| iak głębia nad czołem, 
Y rzekłem z bojazni: jaź prawie zginątem! 
55. Więc wzywałem Pana z tey oftatniey toni 
A zaż do ratunku mego fię nakłoni, 
56. Alisci Pan ferca y ucha nakłania 
Y wylłachał głosu mego, płaczu, łkania. 
57. Przybyłeś mi Panie w ten czas k ed ym ciebie 
W zywał, rzekłeŚ: nie trwoż fobą w tey pot: zebie, 
58 Usądziłeś Panie fprawy moiey dufzy 
| Y wybawiłeś ją od wfzełkrey katufzy. 
59. Wadzifz nieprzyiacioł nieprawosci ků mnie 
Osądźże ich niechay nieprzewodzą fzumnie 
60. Uważałeś złość ich którą na mnie knuią 
W myflach fwych, 4 raczey f-tmi fię nią truią. 
61. Słyfzy(z uraganie z nieprzyiaznych myfli, 
Obroć że ich na nię zkąd przeciw mnie wyfli 
62. Powftaiących na mię przytłum Panie ufta, 
Y zamyfły które warzy głowa zufta, 
63. Czy wftaną czy legną y gdzie fię obrócą 
Przeciw mnie gadaią y piosneczki nócą, 
64. Obroć Panie na nich które kanią zdrady 
Na mnie, niech za nimi raczey idą w flady. 
65. Dopuscifz ftaranie o nich twę iak tarczą, 
Na ferc zatwardzenie że fię nim obarczą, 
66. A za tym ich będziefz przefladował Panie, 
Burzył, nifzczył, że ich pod niebem nieftanie. , 


ROZDZIAŁ 1V. 


Lamentuie 1. nad zburzeniem koscioła 2. nad jeńs 
T l ` 
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fwem Panow 3. nad głodem ludu y nędzą kapłanow 11.) Co nam w Hd SOM nie mogli ratunku 


nad poźarem miafła 12. n d fa dzywemi | proroki 20. nad 
poimaniem krola 21. [zydzącey ziego „fdumei grozi. 


L |Ak zciemniały mieysca ziupionego złota 
Blafk (woy zamieniły na wzor ziemi błota 


Y głazy fwiątnicy-po lada ulicy-w bruk wbiła niecnota, 


2. Synowie Syonu pierwfze ludu głowy 
Którym mitr y koron złotych ftroy nie nowy 


Dać przeciw wyroku, 
18, Slizgały fię prawie' nam w tey mierze nogi, 
lak gołoledź wfzytkie ulice y drogi 
W zabiegu woiennym-gdy kresem codziennym 
Grozi nam fad frogi. 
19 Prętfi ollow nafi fa nieprzyiaciele 


(wy Y w góry przed niemi niemożna uyść fmiele 


lak bańki gliniane-wzięto powiązane-w Babilon targo- Nawet y na pu/zczy-gdy ich gniew podufzczy 


3. Lamije poczwary puł niewiaft, put klaczy 
Karmia fwoie dzieci, á gorfze z rospaczy 
W Jeruzalem marki-gdy w głodzie żrą dziatki: 
Jak ftruś iay niebaczy. 
4. Przysechł niemowlątka do wargi ięzyczek, 
Drugie dziecka profzą choć o podpłomyczek, 
A nieniafz iak trzeba-ktoby 'dziatkom chleba 
podał ok rayczek. 
5. Któczy używali rofkofzy u ftołow 


a 


Zasadzek z nich wiele. 
20 Iak fam namafzczenieć duch prawie uit nafzych 
| W fgurżeChryftusa w więzach Meffyafzych 
Win ludu fchwytany=cień miedzy pogańy 
Drog Sedecyafzych. 
21. Ciefz fię corko Edom z fąfiedzkiego licha 
Przyidzie tobie w kołey pić z tegoż kielicha 
Aż do upoienia-y nim obnażenia 
Przed (wiacem nie z cichń» 


Mra głod padfzy z padłem zdechłych cielcow, wołow» |-2, Dopełnifię wina twa corko Syonu 


Co iedli fzafrany, ra fcierw chlepcą piany 


Z karą, bez powrotu wyidziefz z Babilonu, 


Gnoiu robaćtw połow. 
6. Więkfza ieft nieprawość corki mego ludu 


| | Niż Sedomy, która nie bez kary cudu | M O DL 


Gdy Pan grzech nawiedzi-corki Ičdom, z hydzi, 
Nie da pokryć tonu, 
pri IR) g A A 
LITWA IEREMIASZA: 
i WSP unnijż Panie-przez podanie*nam (wego ratunku 4 
Ze w ucilku-nasmiewifku-żyiem y frasunku (wę 
2 Kray dziedziczny-iak ray fliazny-w cudzą lię dzierżąe 
Doftał z domy.w łap zaikomysweyrzyiże w tę ipraw$ 
| 3. Te kłopoty=nas w lieroty*mienią twole dziatki f 
I 8. A teraz, fzczerńiały iak węgle ich twarzy, W czas ten wóyny*nie fpokoyny-owdowiały matkię N 
| „ A teraz, fzczerniał: 7 arzy, l 
| Niena k diicy:gły'Gęipołkać zdarzy, 4 W teyże nędzy-y pieniędzy=nieftaio za wodę 
Tylko kosci (kóra-iak nadrzewie kora | Bo nie z łafk-wiory trzałki-y drwa za nagrodę, i 
Schnie gdy ogień parzy. 5, Y po karkach-y po barkach-w jarzmie zacinaią 
$ ż OT : tuhi ~ A 4 i `, 7, . i Pe” 
9. Lepiey iuż pobitym co pofzli pod miecze, Spocząć więcey-iak b a z dam niedaigs 
+» TES W. ` . Gte iedoli-do ni i- Aflyr dzypt 
Niż tym co mrą głodem 4 fmierć fig przewlecze, 6 GRY niedoli-do niewoli-Aflyru, ye e y 
Bo tych bieda fufzy-niemafz folgi dufzy, Iść aam rzeba-Za kęs chleba-y nadftawić chrzyptu, 
A zezajgłat uciecze 7. Antenaci-nas y bracienafzych w to wprawili 
72 ä DETR : ; oskizeli 
10. Miłofiernych matron oprawiały ręce larzmo ciasne-y na WRBOYDY Pogorizyli, 
Dziatki fwe na pokarm w ciężlzey głodn męce; 8- Za te długi-anas flugi-Pan dopuścił z Chama 


O iakie potrawy-y w nich z łeż przyprawy AE ZA MURNEY, taros BRDY Abrahama $ 
Gorzey niż bydłęc 5 9. Niemafz ktoby-nas ztey proby-y Kary wioawił 


| 
| 
| AE PE AETI YY ‘hle! f-cży EN ; 
; , á . luizczy-chieb na purzczy=miecz Wwoien 
| Ir. Dopełnił Pan zemfty gdy wylał gniew frogi W Błodciay t $ SPRYGE le PAR ý ny 
Na Syon y miafto y na lud w nim mnogi 10. Poftać marna-fkórà czarna-iak piec wypalony, |ttrawił, 
Przez pozar do fzczętu-burżąc z fundańientu Ledwie dycha-prawie wzdych a:głod w niey zamorzony 
Mur na wfzytkie rogi. ti. Y w niewiaftach-po wfiach miaitach: Judzkich itroy nie 
Jl 2. Niewierzyli: króle wfzyscy tego fwiata Y dziewice-kryią lice-prze fimutek niebaczny [znaczy 
ZY 4 1. 4 ne e aruo + ja) 
| sky w Jeruzalem mogła być ta ftrata „A Kiążętaza fumenta-w których bunt podięli 
Obalone mury-y trwałe ftruktuty “ledn ręką-ż więkizą męką-na haku wifieli, (no 
E a sa 9 AC h i „młodziar ż 
W niey na długie lata, 13, Głow fzędziwych y witydliwych młodzian niezważąe 


H Ik aż w h 

NJ 13 A za grzech fulfzywych Prorokow kapłanow ~% katay m domiesiak Sodomiė-á RAT? Libra | 

Y przy niċh zuchwałych kròlow y tyranow hS are (ędzie- w bramach wfzędzieszawilli od hakow | 
| 
i 


| Co krew przelewali-fwiętych, doczekali odęGh > choezoratey Dore AO ARA SEK Die 
15. Już wesele-jaraele-uftało w te czasy 


| Tey burzy taranow, NL e Alki Tar mi (kows 
| : ; i Stroią (mmutnie-ar utnie-cytry. tolófnbasy. 
14. Błąkali fię flepi chodząc po ulicy 16. Jaż ; ona-gło ka na.Jud b ariem dj sdła | 
A niechcąc męczańfką krwią fię obładnicy syay glow korona-Judy z ber p: 


Zmazać, podnofih-fzat fwych y anówili Bar PROCWY JA 4a Grzechycainżą PAR wygadła, 
Na lad w okolicy: 17. Przeto frodze-w wielkiey trwodze-ięczy ferce nafze 
15. Uftepaycie z drogi, nietknijfię mię wara! Ze nam oczy-jefzcze zwłoczy-przyiscie Metlyafze, 
Boś ty krwią zmazany,ą z tąd dalfza fwara, eg. © Syonie-Bofki tronie-gdy cie niewidziemy 
Mówią z niewiernemi-że Bog nie ieft zniemi, lakbyś lifski-bazyli(zki-wylągł rozumiemy. 
Uftała y wiara. i9. Jednak Panie-nie uftanie y w takiy ruinie 
16. Rozdzielił ich Pan Bog przez takie niezgody Tron twej chwały-wiecznotrwały-uigdy nieprzeminie 
Falíz y okrncieńftwo nad inne narody 20, Czemuż zda fię-Pan wtym czafie-prawie w niepamięci 
Y nie fpoyrzy na nie-że upominanie W kres daleki-iak nawieki-zwłoczyć nafze chęci, 
Starfzych ży ftan młody 21. Nawroć Panie-w nas ufunie-ku fobie do fzczątku, 
„. Gdyśmy iefzcze w fzturmie doftawali kroku Y dni eaire w Melfyalzeządzę talk „4 początku. 


rUpadło nam lerce maiąc tych na oku 


Zginęła wmomencie-niebyło tam wzięcie 

Zywych więźniow trudu, 
'7. Kapłani w bifiorach twych niegdyś daleko 
JI Nad fnieg, bielfze maiąc odzienia nad mieke 
| foniowa 


[|| Rumieniec iak owa-ftara kość 


Wdzięczność fzafirowa 


„ac 


e er — w OK 


22. Lecz odrzucifz-y nielkrócifz-przyiscie pożądane 
W tey niedoli-y niewaliiak nieprzebłagane, | 


| 
E. 
| WYKŁAD 


BARVCGHA 


WYKŁAD XIĘGI 
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PROROKA 


Ktory był Pisarzem y kolegą feremiafza, bratem rodzonym Saraiqfza naywyż/zego kapłana co był wzięty z 


f 


krolem Sedecyg do Babilonu, gdzie też y ten Baruch pofzedł po ukamionowaniu Gferemiofza w Kgipciey 
~ 4 5 o $ , . + i TIERE ASS 
ciefzył lud w niewoli tym Prorofiwem y nauką ktorą tu wyraża. Ta %ięga od Syńodu Florenckiego 


y Irydeńfkiego za 


kanoniczią uznańa. 


ROZDZIAŁ I. 


rg zebraną do braci pozoftałey w Jeruzalem, r aby czy- 
tali tenże lifi, pelny pokutnego wyznania. 
I. TE fą Rowa napisane w xiędze od Barucha 
Neryafża (yna pelne prorockiego ducha, 

2. W Babilonie w roka piątym, fiodrńego tniefiąca; 
Od zburzenia Jeruzalem, gdy fię zbierająca 

3. Rzefża judzka z Jechonią królem y kapłany 
4. Słuchali nad rzeką Sódo, gdzieten f[kryptczytany, 

5. W płaczu, poście, narzekaniu, przed obliczem Pańfkim 
Które y tam wierzył będąc w jarzmie lud pogańfkim. 

6. A iak inogąc na tych fchadzkach w niewolaiczey nędży 
Nazbierali na ofiarę pokutną pieniędzy, 

T; Y pofłałi w Jeruzalem, to jeft do tych braci 
Co fię ż Egyptu wrócili, widząc że nietraci 

Za bunt przeciw Godolij ich król Babilonu, 
Więc polłali im ofiarę taką do Syonu, 

Do kapłana Joachima y z nim całey rzefży 
Zalecaiąc choć prywatnie obrządek Moyżefzy. 

8. Y pofłali im naczynia frebrne które byli 
Choć po częsci z Babilonu w teńczas wykupili, 

Co je niegdy w Jeruzalem (prawił Sedecyafz 


9. Gdy ze złotym łupem wzięty był król Jechoriiafź. 


Y przydali lift od fiebie przez tego Barucha + 
W którym liście wyrażona wielka ludu (krucha; 
10. Oto prawi wam pieniądze flein, abyście bydło 
Kupowali na ofiary mańnę y kadzidło. 
Kładźcie dary na ołtarzu te za grzechy nafze 
Choć obrzędy mniey fawnemi iak będą Ezdrafzès 
it Proscie Pana niech przyiemna będzie ta ofiara 
Za Nabuchodonózora y za Baltazara 
Syna jego królow nafzych, niech im Pan da życie 
Natey zieimi by to można iak w niebie obficie, 
12. Niech obdarzy y nas takim wiary oświeceniem 
Y wiernoscią byśmy długo żyli pod ich cieniem. 
13. Y za nas fię wfzytkich modlcie błagaiący Pana, 
Aż za grzechy nafze będzie zemita przebłagana, 
14. Y tę xięgę co wain flemy czytaycie w kościele 
Choć fpalonym, w każde fwięto fiedżący w popiele. 
15. Mówcie: Panu (prawiediiwość, á nam zawitydzenie 
Wfzytkim, którzy w Jeruzalem y'którzy więzienie 
16. Cierpiem, króle y xiążęta, kapłani, Prorocy, 
lęczącć iak oycowie nafi w nieprżyiacioł mocy: 
17. Zgrzelżyliśmy Bogu fwemu iako lud niewierny 
Niedufaiąc łasce jego chociafz tniłofierny; 
18. Y niebyliśmy pofłufzni jego przykazaniu, 
Y przefttogom które dawałam ku żachowaniu, 


ROZDZIAŁ IL. 


Zawiera 1. lift z Babilonu od ludu pokutwiacego z offia-| Przeciąga też modlitw? pokatułąceśo ludu w mewoli 


MA AK AT ZA ABEACEPŚŃ NH 
Zabilońfkiey przydaiąc nadzieię w obietnicaèh Bojfkicih 
ziwłafźcza przymierza wiecznego 

r. PRzeto do Pan poltanowił mówiąc do ftarfzyny 
Y całego ludu, iak nas miał karać za winy, (ciś, 
z. lak miał przywieść na nasbiedy conaywiękfze wswie= 


Ze miał zgłodu ociec matka pozrzeć fwoie dziecie, 


Zo fię ftało w Jeruzalem według xiąg Moyżelza Deit: 28, 


Gdzie pod taką ża grzech plagą nadzieje żawielza. 
4. Y podał nas Pan w niewolą fąfiedzkim narodom 
W pośmiewifko y iak na cel wfzytkim złym przygodom 
3- Wizędzie nizem w powodzeniu nigdzie górą nafi, 
Ze fię Panu złość przeciwna niefzczerzeułali 
(rogu 
6. Sprawiedliwość z chwałą przyżnać, A nam ftarcie 
Wiftyd y bańbę, urąganie, iak y oyćcom nafzym, 
Że figiawnymich przykładem kary nieprzeftrafzyiń, 


Niefluchaiąc głosu jego, więc że Panu Bogu 


7, Żeńammówił przeż Proroki Pan iako dzieńiasny 
© Przekładaiąc wfzytkie kary nafze za grzech własny 
|. A niebłagaliśmy Pana uvawiąc gniew iFożi, 

Zeby każdy fię nawrócił ze złey (woiey drogi, 
9. Y czuwał Pan w karze nato żebyśmy poznali 

to. Sprawiedliwość, á my fię w niey nieupamiętalie 
i. Teraz Panie znamy żeś jas ź Ezyp*u wybawił 

W eudach ramienia twoiego, któremi$ fie wiławił 
lak dzień iasny aa Świat cały A my przecie tobie 
I2.Gczefżyliśmy y niezżbożnieczyniem w każdey př obie, 
3. O iwroć że ten gaitew twoy od rias miłólierny Panie. 

A przynayniiiey za to grzechów pokutne wyznanie 


ZSZ 


Bo jaż twoich Qag niewiele nas miedzy pogany, 
14. Wyfłuchayże proźby ńafżey 4/bydź przebłaganys 

Vyprowadź nas z tey niewoli dla twoieyże chwały, 
Duiąc lalkę u tych władzy co nas poimały. 

15. Strach całemu (wiatu będzie, to pewnym dawodeni; 
Zeż ty Bog nad Jeruzalem y nad jego řadem, 

16. Weyrzyfz Panie z wysokościtwoieżo mielzkania 
Gdzie fię widzieć dafz (kłoń niebo nam do wylłuchania, 

(7. A po ludżku mówiąc otworz na nas twoje oczy 
Uważaiąć że nikt z ludu, których fmierć żafkoczy, 

Ani z piekłów niewynidzie duch co wyfzedi z ciała, 
Zeby znaminatym (wiecie byłać z niego crwała, 

18. Ale dufza która w ciele Żyie zwłafzcża fińatna 
W iakiey biedzie y za wielkie grzechy (we pokutną 

W głodzie, nędzy, utrapieniu rówriey z nami Panie 
Chwały y (prawiedliwości twoiey da wyznanie, 

19. Bo nie według oycow nafzych fprawiedliweproźby, 
Którzy iefzcze niegrzefzyli iak my godni groźby. 


awna bedac rzeci i prawi he a a : PoR : 
19 Zdawna będąc mu przeciwni prawie odtych czasów Profieniy o miłofierdzie przed twoim obliczem, 


Kiedy oyce nafze wywiodł ż Egyplkich tarasow, 
20. Ogarnęło wiele nędzy nas nieultaiącey 
Y w tey nawet ziemi miodem y mlekiem płynącey, 
ar. Ześmy głosu twego Panie przeftrog y wyrokow 
Nieliuchali kiedyś do nas posyłał Prorokow, 
22. ale każdy wswą fię udał za fkłonnością ferca; 
Cuaze Bogi w oczach twoich wielbigc iak fzyderca: 


Lili? 


Korząc fię pod natężonym kary twoiey biczem, 
20. Żeś na nas tak zagaiewany,iak twoie wyroki 
Groziły nam uprzedzone przeż różne Proroki 
21. Mówiąc: uniżaycie grzbiety y wyniofłość (zyi, 
| Wiernie króla Babilonu fłużąc Monarchij, 
|Przez niewolą teraźnieyfżą. A za te ufługi 
|  Powrócicie w ziemię oyców fwych za cza niedłagi. 
l 22. A iefli 


TT i 
426 BARUCHA PROROK: 
22. A jefli niefluchacie w tym moiey przeftrogi, Skłonnieyfza na przytalenie niżeli na bicie, 
Mówi Pan Bog zarzuć ę wam do powrotu drogi, Wspomniy y na Jmie twoie któremu właściwy 
Y fpuftofzę wfzytkie kraie wam, y miafta Judzkie, 6. Swiat przyznaie tytul Żeś ieft Bog` nafz litościwy 
Ze w nim odtąd niepoftanie pomiefzkanie ludzkie, |7. Y za to cię uwielbiemy żeś nam w tey potrzebie 
23. Y uftanie głos wesela, przez który Pau młody Bojaźń ferca dał y chęci do wzywania ciebie, 
Ma z oblubienicą fwoią zawołene gody. Żebyśmy fię y w tym jeńftwie ch wałą twą cielzyli 
Wfzędy puftki, fowy tylko fiychać y puhacze, A od grzechow oycow nafzych fzczerze nawrócili, 
Niebędą y w polu hela wołali oracze. 8. A otośmy w tey niewoli przeklęftwo, wyśmianie, 
24. A przecie nieufłachali głosu twego Panie, Za grzech oycow nafzych miaftochwały twoiey Panie 
Przeto wfzytkie te przygody dopusciłeś na nie, 9. Prorok mówi: Jzraelu luchay przykazania, 
Ze w zburzeniu Jeruzalem królow nawet groby lefli życia roftropnosci chcefz y rozeznania, 
Y kósci wzrufzali fkarbow fzukaląc z tey proby. j10. Powiedź czemu tuś fe doftał w kray nieprzyiacielfki? 
25. Y teraz na fłańcu leżą, A w nocy na mrozie, 1i, Y zafiedział tak zmazany ludu Jzraellki 
Dożnawaiąc wyrażoney biedy w Bofkiey grozie, Z tym pogańftwem iak ztrupami y wpiekło co żywo ; 
Ba y wielu z nich pomarlo tym głodem y mieczem, Idącemi przemiefzkiwafz czemu? co za dziwo! 
Których bolow nedzy myflą zaledwie do cieczem. |r2. Boś mądrość: odfzedł zczodła którym jeft Bog prawy 
"26. Y koscioł twoy zurzuciłeś tak wielką ruiną, Co ożywia intencyą kaźdey dobrey fprawy, 
A grzech domu Jzraela byl tego przyczyną 13. Obyś prawa nieodftąpił drogi jego zdroiu 
27. Z namiś iednak miłofierdzie to uczynił Panie, W nieultannym Życia twego imiefzkałbyś pokoju, 
Któregoś nam przez Moyżefża dał przepowiadanie 14. Naucz że fię gdzieroftropność? gdzierozum ycnota? p 
28. Mówiąc: iefli głosu mego fuchać nie będziecie Zew 26. Gdzie długi wiek, fiviatło oczu, y pokarm zywota, 
29. To tak mnogi lud, w naradach ttanie fię na (wiecie 15. Ktoż mądrości znalazł mieysce? kto wfzedł wiey fkara 
Naydrobniey fzym, y rozrzucę w różne ft ony fwiata, Choćbyś zb egał fwiat, nietylko fwoię okolicę. (bnicę 
By goiefzcze barziey taka przynifzczyła ftrata, t6. Gdzież fą króle y xiążęta? co jak w ludziach, taki 
30. Bo wiem że lud twardey fzyi, y nieufiucha mię, 17. Sposob chcą mieć panowania na beftye ptaki, 
Aż w niewoli gdy mujarzmem hardy kark przyłamię, |18 Kopią złoto, kuią frebro, w którym ich nadzieje, 
Dopiero fię tam nawróci z prawey ferca (kruchy, A niewiedzą gdzie y kiedy ten fię zbior podzieje, 
31. Pozna żem ja Panem jego Bog fzczerey otuchy, tg. Sami zefzli z tego fwiata zitąpili do piekła, 
Dodam, ferca im prawego y fkłonności ucha, A na mieysceich wynofiinizych chciwość wsciekła. 
32 Ze mię wielbiąc w tey niewoli we wfzytkim pofłucha| 20. W młodym wieku widząc fwiatło, żyiąc na tey ziemi, 
A na moię Jmie pomuniąc od fwego uporu 21. A karności drog niewidzą y z dziatkami fwemi. 
33. Nawrócąfię nabieraiąc oycow fwych humoru Pie -zcha od nich zdala mądrość niemafz w Chanaanie 
Pokutnego za fwe grzechy, nieodftąpią drogi Bałwochwalfkiey, niewidać jey w Uffeyfkim Temanie, 
Nawrócenia ich, á (woie porzucą nałogi. 22 Zkąd Elifas głupi rodem fynowie Agary 43. 
34. Y tak wezwę ich do ziemi którąm przyrzekł, mówi o fie zowią Saraceni takby fæli od Sary, _ (drogi 
Pan Abramu, Jzaaku, także Jakubowi, 23 Choć w kupieckich handlach chytrzy wiodąc towar 
Ażeby w niey panowali, y tak ich rozmnożę, Od Temanu å niewiedzą do mądrości drogi. 
Ze ich żadna zła przygoda nmnieyfzyć niemoże, »4. O Jzrael jakże wielki-Dom jeft Pana Boga 
Toiefl bez mey wol Bofkiey y ich daifzey winy "go Swiat ten zda lię brzegu nietnieć, koło niego drogą, 
Miedożnaią zadney two Ljomu Jakuba VUŻI y Lyranns. 25. lak ieft wielki y wysoki A prawie niezmierny 
35. Y uczynię z niemi drogie wieczyfte przymierze, | Ktouważy w famy m Niebieiak ten doln obfzernyy 
Enait zo przejiś iem My za w CH rześcicńfkiey wierze | Samą tylko niazmiernością Bofką ograniczon 
Bym im Bogiem, á oni mnie byli wiernym ludem, l Lepiey pozna ten od kogo będzie odziedziczon, 
Niew zrufzę ich z obiecaney ziemi Żudnytn trudem. |26. Na tym fwtecie byli niegdyś fławne wielgoludy, 
Toief z gorney <Feruzalem, gdzie ludzi przenofi Rycerfkie im fztuki łatwe y wojenne rrudy, 
W iecznotrwale to przymerze ktore fie lu gi fie 27. A Bog fobie ich niewybrał że nieżyli karnie, 
i 4 FA Z, į A f, 1i i "A to zwłalzcza przed potopem y z ginęli marnie, 


28 Bo niemieli tey mądrości, która zbawia ludzi 
Ale chytrość hardą która grozę prożno łudzi. i 
29. Y ktoż kiedy po tę mądrość wspiął ię aż do Nieba | 
30. Kto za morze płynął po nię y doftałiak trzeba? | 
|31. Niemafz tego ktoby znalazł y wiedział iev drogi, į 
22. Chybafam wfzytko wiedzący Bog nad wfzy kie Bogi, 
On ją nalaz? y poiat ją fam w fwoiey iftocie 


r. Kończy modlitwę 9. dowodzi zguby narodow z zanie» 
dbania mądrości,2r.ktorey karnośćy wfzelkiecnoty zaleta. 
É 1 Eraz Panie wfzechmogący Boże |zraela 
Gdy w ucifku duch, w którym gonic nierozwesela 
2. Wo!a do cię, wyfluchayże, á zwiłuyfię Panie, 
Boś ieft Bogiem miłofiernym, niechże to wyznanie 


w 


W zbudzi ku nam litość twoię, z fzczerey fkruchy proby RZE NE i, 7 A 
aE e ABAS ST, adzy. ; P | Co przed wieki przeyrzał ziemię y Niebo w obrocie 4 
Gdy fię fami fkarzein żeśmy zgrzefzyłi przed tobą, |, z FA i REET a 
r ERIE a] edo s RK: [Tak przedziwne w czafie ftworzyły zapłodził ziemię | 
3. Boty fiedzifz nafędziow(kim tronie twoiin w iecznym, o a a Has 
A nam lada kiedy upaść w życiu nieftatecznym Marc eco RK A bydlo, y w pazliesnopie 
adi ać yS iei "B . APE |. : . 
AA- A ANa AAS 33 Który w fłońcny xiężycu (wiatło wyprowadza (mie, 
4. Panie Boże wfzechmogący niechże wylłuchani 33 ; T 
ą k ń . PR Y pofłufznym ich obrotem tak (wiatu dogadza, 
Będą w proźbach y umarli, to fe% co w otchłani AAS 9 > : ; 
i ND Cu W” A R A 34: Gwiazdy w nocy zapalone w fwym fzyku kto zważy? 
Y my fyny ich żyjące, cośmy ci zgrzefzyli, R č ; 
(gi) WAB MA 35. lakby zawołane rzekły otośimy do ftraży 
Nielfiuchaiąc glosu twego karę zallużyli. ` . YA TAAT ? 
PARC SIENI T PAAT dba FE Strzegąc mile oswiecaią myfli, ferca palą 
Patrz iakiączy Prorok proźby umarłych w potrzebie uzo HAGogEiŃE E OT E 
Z żniacemi, czemuż 2a uqe nizorofzn ui Nerbio? Lt: ak ognifte te ięzyki y w nas Tworcę chwalą. 
Źzijiącemi, czemuż za nas nieprofząy w Niebie: aeaa PTA À Ad es 
SRR: ć 3 36. Ten jeft Bóg nafz A infzego nieznamy na (wiecie (cie, 
5 Niepamiętay w tym karaniu oycow nafzych winy Cao eż 5 APE ZO w É 
eo aA : 440% j Co nam wfzelkie dał cwiczenie,którym gardziem przes 
Gdy ją także zaciąpamy przewinione fyny, JA SĘ Eg k j t i 
A OSA Act Ay zy) Aa e |37. Dat też karność kachanemu fludze Jzraelu, 
.8 w5pornniy na twę rękę ktora pospolicie AZ, ACE az 6 
TEE A posg ' 38 A potym fię zjawi żyişc z ludźmi w Zbawicielu, Y 
ROZDZIAŁ k 
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3 Ea io ine tbedoi 
ROZ DZIAŁ IV. Q EROR 2 Ę Aaa baj nam p a W zi 4 
, 3 - . facane choć Zbawiciel w przysciu fwym daleki, 
1. Zaleca iefzcze mądrość ktora zależy na zachówaniu| - VP: PETE TA 
2 ARR a 23.Choć was zpłaczem wypuściłam y żżalem ferdecznym 
praw Bożych 9. opisuje Jeruzalem podpodobieńftwem ad AAA tt MRI! 
tki Żałuiacey y upominaiące. fi now fivo ehao. ciefzu Pan was wróci mi zradością y weselem wiecznym. 
Pr i bz RAA Wizja 22. i st, 3 W z. 34. lak niewolą wafzę miafta fąfiedzkie widziały, (iy 
mie ia A o FE A sd, ude ra A- Tak zbawienie uyrzą w krótce zecżcią wieczney chwa 
y m ie tés ta si: ET i iA 
A masa BR sia AE » Boże! W ybawienie Prorok mniema wkrotce przez Cyrusa 
Sc > 2 22 z orey rawo iboi ~ à . z rien 
ga. REMY PORZE IF zględem przyiscia wktorym razem mawzglądan Chry 


Star nowy teftament rozumieć fie może z] A ; ER 5 ; > 
ry y a i i sD; ley mówi: fyny moie znoście gniew cierpliwief Fusa 


Y z natury prawem w fwiecie gdy każde ftworzenie 
Pełniąc wolą Bolka ludziom daie pouczenie. 

Kto fię trzyma teyże xięgi iaka ma w nim cnota 
Przepisana prawem Bożym trafi do żywota. 


Bo Pan potym zniefie wafzych nieprzyiacioł mściwiey 
| Śtórzy jako wafze jarzmem ucifkali barki, 
Tak w ich zgabie wzaiemnie im Gądżiecie na karki. 


s REKA Er: 26. Delikatni iak iagniątka przez oftre manowce 
A kto Bofkich praw odftąpi ten fimierci nie minie, a 2 SA) guia A P e a 
T isa fa: 1 ES . A . HB Syńy mofe fzli. Wznieścież głos do Panaiak owce, 
Toiejź fmiertelnych boleści gdziedu(za niezginie, Pata: PR: OD 
RUNA a ; cyk RUE A on na was pomnić będzie w tym zaprowadzeniu 
2. Nawróćfięż dò tey mądrości Jakuba narodzie, 


A ZZ > 27. Mieycie tylko w ñit nadzieig ofwym wybawieniń 
A chodź wdrodze przed tym (wiatl6 iak ku fłońca w wfcho ANM Y N GG RZ A będi 
i ; . ZW zp Wd kk. dzie | lak z przykazań zbłądziliście przez umyf bydięcy, 
Nie odwracaiąc fig od ńiey w twoim nawroceniu, (dzie » Sies aier EA 3 
k a a 3 SED A 28. Da wam łafkę nawrócenia dzielięć razy więcys 
Iak ten co tył poda fwiathu chodzi w iwoim cieniu, zc : i i 
i 29. Który na was to karanie dopuscit ża grzechy, 
3. Nieduy innym chwały twotey by który z narodow S ` EAA GAES SETA K 
ERA ; ; Tati Przywiedzie was do zbawienia y wiecżney pociechy, 
Nieaprzedził cię dò takich łafk Bożych dowodow. x Sy 
1. S śliwiśmy jzraelu, Że coff doba 30. Ufay lepiey Jeruzalem, bo ten cię pobudza, 
. Szczęśliwiśmy ]zra Że cc odob: : ti A 3 f i } 
4 £ Telan > PER W którym fię twe Jmie własńe od lawy niecudża. 
Panu Bogu tego pierwfża w rodzie nafzym proba, | j W? s RAR 
zg AE $ E. pa 3L Którzy teraz tobie fzkodżą fami potym zgińą, 
Uważ lepiey luda Boży iakoś ieft w pamięci Ycik sub A Pei 
; ar zm ięfz ną 
5. Osobliwfżey Pana Boga, tak popraw złych chęci.: W bok z A a Ba LC 3 EWR b 


3 Ą R 2. Miś ztóre fyn roich żbie niewolił 
- 6. Wzdał poganom ńas w niewolą nietak żeby zgubił, Miatta, kt re fyńow twoich w fażbie n } : y 
"1% Ą > ; ; $ We. ił Zatrzytmuiąc przeż gwałt będą fame ci fłużyły, 
lakżebyśmy grzech poznali w którym nas nielubił, lak Z | dość I 
` 29 Ja r pA ) E Ć £ 
7. Ześmy teinu iak na przekor coieft Bogiem wiecznym | 337 9 miały 2 ZY oi e db y WRF A Ji 
PRS . Tak fię będą w (wym upadku crwożyć, fmucić wiele; 
Bałwochwalftwem urągali z pogany wf[zetecznym, 3 rear 3 ; BSE. 
i j AŚ ; i | Y odięte'od nich będą wlzelakie pociechy, 
Diabłom racżey ofiaruiąc nie famemu Bogu, ze DER E a 
> A RZN 1; 34. A wesołość ódmienifię w finutek ża ich grzechy, 
8. Y aż do zapatwiętania trwali w tym nałogi ASY A H A ś 5 ? 5 
y M 5 u AE OE: żę. pi 135. Diabli będą w nich miefzkaliognierń wiecznym fpitonie 
Niepomniąc na tego co dał fposob Życia wfzelki, C A pi Babiloni 
S E S 1a AA mieć fhei J:lohie. 
Struli ferce Jeruzalem wafzey karmicielki, |. a. NATER TEY, NAME fe ma o Babiloń é T 
9. Która widząc przeż Prorokow Że fię na nie froży, |39% Obeyrtyifięż Jeruzalem ra wisi dni KĘ A 
. > ai P i s Zkąd ci ześle wielką radość Bog Tpřawy obrońca 
Y już prawie naftępuie furowy gniew Boży, Zbówicieł ht A E AN Fhodem Zac: 6 
y 5 > A y f ita I Ores 7 k 4 LACH: Ga 
Przeftrzegała: fuchaycie mię fąfiedzi Syonu, py; * 01 park: kast: 20 A BH 
Oto wielki finutek wiedzie Pan od Babilont. Ę p A yny, aee aias dk: (2 tE ZAŚ OK kak: 
g : «.% 5profz afzz! ZY aż p z z. 
10. Oto widzę iakprzedwieczny Bog dopufzczajeńftwo, M j are” a ią s R RC R, 
Na fyny y corki moie tak miłe rodzeńftwo, ly te zd lin 5 Pen AEN 
ý e zł. 7 aà Ć AK 1 r J r o7 
11. Którem z radością karmiła narodow haraczem, X Kia ar Sai ak J.P mięć S PUN pb, ogu ł 
A terazem ich pozbyła z wielkim fińutkiem płaczem. AWEL AN aląc wesółą cześć Bogu. 
12. Niechże fię nikt nie nasmiewa ż moiego fieroćtwa, i RE YZ DZIAŁ V. 
€ 8 


Chyba z nich że przeftąpili prawa y proroctwa, 
z3. Niechcąc wiedzieć błędow fwoich że grzefzyli frodże | 
Niechodząć w fprawiedliwości y przykażań drodze 
14. Przybądźcieżrni znofić cięfzki żal fąfiedzkie miafta, 
Zem ftraciła fyny, corki, iak biedna ńiewiefta, 
W tę niewolą którą nanie zelat Bog przedwieczny, 
Długo cierpiąc w fwoiey fłużbie ten lud niettateczny, 
15. Przywiodł narod frogi zdala obcego ięzyka, 
Zeby prożby niezżrozurmiał co ferce przenika, 
16. Lud niezbożny co y ftarcow niezważa powagi, 
Y na dzieci niewinniątka niechce mieć uwagi, 
Powiązali, popędzili wfżytkich w iednę drogę, 
1%. A ja biedna owdowiała jak wam radzić mogę, 
18. Chyba tenże który na was dopuścił te biedy 
Wyrwać może ż nieprzyiacioł rąk fam Bog wiekiódy 
19. Chodźcież fyny inoje, chodżcie nie iako fpętani, Obacz iak twe (yny zebrał tak od wschodu fłońca; 
W drodze praw przykazań Bożych iak Rudzy wybrani lakoteż y od zachodu Zbawiciel obrońca 
A ja fama opufzczona liedząćy w popiele, ( fcielę | W fłowie Bożym fwoich nauk w pamięci na Boga, 
20. Zrzuciwizy p afzcz w włofieńnicy za was proźby Gdzie wesoła nawróconych do zbawienia dr 
Błagaiąc gniew naywyżfzego po wfzytkie dni życia, 6. W 
Aż póki fię niedoczekam wafzego przybycia, A pfzywiedzie je Pan tobie jak ptakiem zochota 
21. Mieycieufhość fyny moie, wołaycie do Pana, Zwłafźcza w gorną „Jeruzalem iakorły wylecą:-Teit.r>. 
A on was z nayrhocnieyfzego wyrwie rąk tyrana, Kiedy ciała źmartwychwkałe z wych popiołow wżtiiecą 
22. Bo ja ża was mam nadzieię o zbawieniu wiecznym, | 7 już ich duchy unofzą iak królewfkich fynow 
Y przyfzła mi radość z Boga w natchnieniu lerdćcznym,! Mówi Prorok, zsać Aniolow albo Serafinotw, 


Mmmmm Rozuimieiąc 


Pobidza „Jerozolimę do radości z powrocenia przyfzt» 
go Jytow fwoich å barziey z nawrocenia do kościoła no» 
wego przez Chryftusa Higo Lyranus. 

i Z Deym żałobę Jeruzalem á odziey płafzcż chwały, 

Coć od Pana zgotowany zafzczyt wiećznotrwały 
ż. Odzieje cię w dofkonałość Bog iak w paludament, 
Y ha głowę włoży wieczney chwały kotonament 
3. Bogá iejzcze Bog w cielony w ciata fwegolicu Bòi: 60a. 
Pokaże {woy fpleńdor (wiatu iak fłońce xiężyću; 
4. Nada Pan fprawiedliwości imie tobie wieczne 
Pokoiu y pobożności przez prawdy bespieczne. 
5. Powitań że no Jeruzalem! y ftoy tak wysoko 
W twey uwadze, żebyś mogła na fwiat rzucić okó 
Patrzay na wschod, od którego imie Zbawiciela 
Zafiągnione fwiat w nadziei Nieba rózwesela, 


ogas 
yfzli od ciebie w niewolą związani piechotą 


429 BARUCHA 
Rozumieląc w tey przyfłudze A zaś w nawróceniu 
7. Poftanowił na tym fwiecie Pan ku ułatwieniu 
Zeby góry przełożeńitwa naydawnieyfze fkały 
Jzraelowi fię w jego drogę uniżały, 
A daliny niech dopełnią równości w tey drodze, 
Zeby żadney tak niebyło zawady ich nodze 
W przyftęp do czci Pana Boga; prze zapomożenie 
8. Pomogą im protektorow iak drzew miłe cienie 
Do przykazań Bofkich drogi. Tak Bog [zraela 
9. W fwietłe majeftatu fwego, co ich rozwesela, 
Przyprowadzi do zbawienia w miłofierdziu razem 
Y fprawiedliwości, którey krucyfx obrazem. 
Tego co nam miłofierdzie razem /prawiedliwość 
IE [obie fpelnit prze zbawienia nafzego gorliwość, 
ROZDZIAŁ Vi. 
Lif Feremiafza oflrzegaigcy lud w zaprowadzeniu 
Babitoń/kim o batwochwalkwie Zeby z pogany nieczcil; 
tych fatfzywych Bogow co Ją tylko kamienie, drewna, 
Jrebro złoto y nieme fiworzenia. Przydaiefie przy koń 
cu rożność czci obrazow lwiętych z pisma S. zaletona, 
|PRzepis liftu który podał od Jeremiafza 
Baruch żydom w Bsbilonie y im to ogłafza 
Co przykazał Pan ludowi nim był ielzcze wzięty 
W tę niewolą oftatni raz, tak ten lift zaczęty: 
1. Za grzechy to, prawi, wafze czeka was niewola 
U Nabuchodonozora Babilonu króla 
2. Gdzie będziecie przez lat wiele w jeńftwie Monatchij 
Tey do fiedmiu pokoleniow, zaać od „Jechonij 
H'ziecia, licząc flo lat z gorg aż do Kzdry, kwoli 
Naturalnych pokoleniow fiedmin w tey niewoli Auguf: 
Potym mówi Pan wywiodę was z tamtąd w pokoja 
Do fwey ziemi iak felenie do fłodkiego zdroiu, 
3. A tym czasem w Babilonie wan! okazywane 
Będą Bożki złote, frebrne, kamienne, drewniane, 
Iak je nofzą na ramionach na poftrach poganom 
Ażeby fię tymże barziey kłaniali bałwanon. 
4. Patrzcieżjeno żebyściefię takiemi nieftali 
lako y ci bałwoch walcy, ani fię ich bali, 
5. Kto zwas uyrzy gmin przed fobą y za ióbą ludzi 
Padaiących przed bałwany, niech taki akt wzbudzi; 
Ciebie raczey Panie Boże n tm tak wielbić trzeba, 
Który iefteś Tworcą natzym, y ziemi, y Nieba (fzy, 
6. Bo Anioł moy w pośrzodku was tea wam affekt WZFU- 
7. Y Ja, mówi Pan wtych myflach przeniknę dó'dufzy. 
8 lak na pannach więc bywaią rozliczne ozdoby 
Taki maią ftroy zmyflone w bałwanach osoby, 
9: Drogi wieniec y koronę złotą ma na głowie, 
Którą potym w fwey potrzebie zedrą bombizowie, 
10. Albo kładą na niegodne bierządnice (woie, 
Bogom podczas nabożeńitwa oddaiąc te ftroie, 
11. Ocieraią twarzy z pyłu, fmieci, paięczyny, 
r2. Bo tẹ fame nieratuią z naymaieyfzey ruiny, 
13. Maią wręku fceptra, miecze, jak króle y fędzie, 
14. A ni kogo niezabiją, choć je krzywdzić będzie, 
Przeto wiedzcie że tó nie fą żywe Bogi wafze, 
Lecz ja który grzmię na.niebie piorunami ftrafzę, 
15. A tych bożyfzcz fię nieboycie choć fię wam ogromne 
16. Zdadzą, bo fą iak naczynia kruche y ułomne 
17. Albo owe fzklanne lampy co prawie ż nich fzydzą 
18. Palącfię przed niemi, åte żadney z nich niewidzą, 
Slepe fame, ba y głuche, iako balki w domu, 
19. Oraz nieme że fię fłyfzeć niedadżą nikomu, 
Inne zdrzewa albo z gliny, oraz z ludzkiey pracy 
W'yrobione nieczuią choć toczą je robacy. 
20. Od fwych ogniow częściey maia zakopcone twarzy, 
2L Y głowy ich ptakom, kotom zefzpecić (ię zdarzy 


PROROK. 
22. Nieboycieżfię wy ich, bo to niesą żywe Bogi, 
Dlatego wam onich rożne daie Pan przeltrogi. 
23. Złoto, które fię w nich fwieci tó zaśniedzić może, 
Nawet w ogniu przetapiane fą te ciała Boże 
24. Z martwych rzeczy urobione te fałfzywe Bogi, 
25. Na raihionach jenieść trzeba nieżywew nich nogi, 
26. Gdy padną niepowftaną ani fię oftoią 
Q [wey mocy, iak umarłych itrzegą, nofzą, ftroią. 
27. A ofiary ich kapłani obracaią na fię 
28. Y na żony fwoie, chociafz lą w miefięcznym czafie, 
Zebyście fia ich niebali, bo to nie fą Bogi 
| Godne wafzey wiary, cześci, boiaźni y trwogi, 
29. Y dlategoż fą Bogami że im lada baba 
Dar położy w Twoiey wierze y wrozumie fłabą, 
[30 Alboże w ich domach fiedzą pogańscy kapłani 
Z ogoloną brodą, głową, w pół nago odziani 
| Krzyczą, wyią, na fwe B "gi nieżywe tak właśnie, 
| lak na ftypie po dóm wym kiedy (miercią zasne, 
13%. Tak niecznią ich bałwany, czy który ponofi 
| 33. laką krzywdę, czyli kiedy kto ich 6 co profi. 
tat króla poftanowią, ani zrzucą z rządow, 
34 Niemafz ù nich ni nagrody, ni kary, ni fądow, 
Chociafz kto co im flubuiąc flabu niewykóna, 
Niedbaią nic że niebędzie dań im Przywrócóna, 
35: Nieobronią też od finierci, która wizytkich czeka, 
Ani ód przefladuiących niewinnego człeka, 
30. 5lepemu niewrócą wżroki y w żadnym kłopocie 
37 Niedadzą pociechy, zwłafzcza wdowie y fierocie, 
35. *amieniom z gór wywalońym zadanemii drągi 
Podobne te złote, frebrne, kamienne posągi, 
40 Kto je wielbi niech fię (wego w tym błędu zawftydzię 
Ze mu fię ta przyzwoita chwała dla nich widzi. 
lakże bowiem kto ie może mieć za kamień drogi, 
A tym barziey nierhe głazy czcić za żywe Bogi, 
4i. Kiedy nawet y ĆChaldei nieczczą ich tak wiele 
Bo niemego ofiaruią człewieka ptzed Belę 
Nayprzednieyfzego bałwana profząc żeby mowę 
Dat niemsemu iakby też ón fam czałp "oźbę owę. 
Gdy niemaią żadnych zmyfłow te wfzytkie Bożyfzczą 
Więc fię przez nie żadna ludzka proźba nieuifzczą, 
2. Y niewiafty co na fzyi ż powrozem przy drodze 
Siedzą niby czyniąc petle mijaiących nodze, 
43, Kiedy palą w tenczas peftki z oliwnego wieńca, (cze 
Prozno wierzą takim fprawom, gdy, złowią młodzieńa 
14. lak bałwanomń prożno wierzyć w których do natury 
luadzkiey iak w tych rzeczach żądney niemafz konie. 
Boy terąk ludzkich dżieła na nie fię niezgodzą,(ktury 
Tylko fłażą tym kapłanom nato, że ich żwodzą: 
| 45. Sami nawet rzemieflaicy, zo je robią przecie 
lak widziemy że nie niedługo żyią na tým (wiecie, 
Za coż te ich martwe dzieło Bogiem fig nazywa 
Które od nich y krótkiego Życia nienabywa, 
47. Tylko fmiechy urąganie rzemieflnik żoftawi, 
Ze go ten Bog y fam fiebie złych przygod nie zbawł 
45. Bogdy przyidzie na nich woyna fzukaią kapłani 
Gdzieby fię (kryć z Bożyfzczami choćby też w otchłani 
49. lakże tddy można bacznie tę rzecz mieć za Boga, 
Do którey fię prożno uciec ludziom kiedy trwoga, 
50. Bo wiedząc że fą drewniane, więc niedbaią o te 
Martwe Bogi choćby były frebrne albo złote. 
5r Któreż teyże prawdy {mogą być dowody iefzcze, 
52. Ze nie od nich króle ziemi, ani z nieba defzcze, 
53 Nierożsądzą żadney fprawy, nieobronią granie 
Od złych przygod iako wrony głupie wfzytkim zanie; 
54. Albo kiedy fię w ich domu zaymie pożar wielki, 
| Kapłani ich pierzchną á te pogorą iak belki, 
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55. Ni króle: 
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55. Ni królowi, á ni woynie dać mogą odporu, 67. W czymbeftye nad nich lepfze, bó gdy widzą ftrachy, 
` Z iakich tedy racyi godne Bofkiego honoru? To fię kryią, y bydełko ucieka pod dachy, 

56. Ni złodzieiom, 4 ni zboycom odiąc fię niemoże 68. A te przed fwą zgubą martwey y nierufzą nogi, 

` Iako mocnieyfzym od fiebie to rodzeńftwo Boże, Cożby innych bronić mogły. Izaliż to Bogi? 

57. Choć im złoto, frebro, weżmą y oftatnie fzaty, 69. Chyba fię bać ich iakby też w ogrodzie ftrafzydła, 


To niemogą fię obronić y od takiey ftraty. Widząc złoto, frebro, pozor oczu ludzkich fidła, 
58. Więclepiey być królem możuym,niźli takim Bogiem, | 70. Albo ciernie kiedy kwitnie fiadaią nań ptaki s 
Ba y lepiey być naczyniem, drzwiami, albo progiem, Tak ich ładzi pozor ludzi, á zwłafzcza proftaki, 


Bo naczynie w domu barziey bywa pożyteczne, | Podobni fą y do trupow gdy je człek napadnie 
Y warowne drzwiami, progiem, miefzkaniebespieczne| Ile w nocy kto, co, iako, niezaraz wygadnie, 

59. A coż mówić o wspaniałym domu tego (wiata, Także widzi błąd pogańfki w bałwanach iak w nocy, 
lako różnych okazałość rzeczy w nim bogata, Swieci mu fię złoto, frebro, A niewidać mocy 


Słońce, xiężyc, gwiazdy fwiecą czas mierzą y razem  |7t. Zadney, iako w żywych iudziach; ale otworz oczy 
Ukazuią te obroty ża czyim rofkazem, Na purpury ich fzarłaty iako ie mol toczy, 

Chmury z defzczem kto na naciąga y obłok wysufza }Y fame fię ftrawią w fniedzi, lub w iakiey przygodzie, 
W wiatrach ile w nagłych wichrach kto powietrze|  Zoóftawiwfzy urąganie ż fiebie w tym narodzie, 


60. Kto zapala piorunowe ognie, ftrzały nofi (wzrufza |72. Gdzie choć ieden fprawiedliwy nadewfzytkich ludzi 


6r. W góry, lasy, bijąc kogo grzmot na niebie głofi, -  Lepfzy, kogo bałwochwalftwo takie nieuludzi, 
62. Pewnie nie tego bałwana któremu niemoże Mieopufzczay o obrazach fwiętyjch tu przefłrogi 
Przyrównać fię mocą żadne to ftworzenie Boże Ktorych my po bałwochwalfku nie mamy za Bogt 
63. Y okazałością fwoią, więc niegodne trwogi Ale za obrazy tylko y fwiyte figury 
64. Wafzey nawet y nazwifka tego, że fą Bogi, lakiey czci Bog nieżakazał z rożny koniektury 
65. Ani ludziom błogofławią ani im złorzeczą, Y w kosciele Salomona złotych Cherubinow 3- Reg: 6 v. 33. 
Kometow nieczynią iakby miały o fwiat pieczą, _ | Tna Arce Pańfkieytakieżtwarzy Serafinow) Fxod: 25, 
66. Ani wam fwiecą na ziemi iak iwiatła na niebie, | Ktorych zburzenia awagi iefli nieomijafè, AC 
Ani mogą fwey y ludzkiey dogodzić potrzebie. Jakby nad obrazoborfiwem plakat <Feremiafz. 


67. W czym 
WPREREREEAŁACAŹNŹRŻENCĄŁACAŻANO, 1 
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Ktorego mie z Hebrayfka znaczy mot Bożą, wzięły ten mąż Boży z „echoniafzem krolem do Babilonu gdzie 
s 5. lat iak tu fam wyraża w rozd: 1. w 2. zaczął Prorokować y trwał w tym urzędzie lat 20. iak mowi 
w rozd: 40. w 1. ofiatniego widzenia, ktore ief bardzo trudne, iak y inne taiemnice Proroiwa Jego, 
á to dla tego naybardziey żebyfie Chaldeyczykowie niedowiedzieli łatwo o wybawieniu przyfztym 
ludu Bożego z ich niewoli. Martyrol: Ram: czyli kalendarz Rzym/ki 10. dnia kwietnia My- 
czennikiem głofi tego S. Proroka że był zabity od ludu fwego za upominanie groźne 
około roku [wiata 3430. Takfiega bierzefię w lekcye kapłańfkiena r.y 2.tydzień liftopada. 
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ROZDZIAŁ I. W każdym ż tyląż fkrzydłami widzieć mi fię zdarzy, 
Opisuie woz Chwały Bożey ze czterech Chtrubinotw |* Rai Li ENIE JE MOPY PIERS 
Jprzężaiem, taki też widział Fan S. w Jwoim obiawie: 8. Aż ię krzy pod Dione MASY AE rcg 
niu Apot: 4. Zkażdey ftrony po iedney tak iak y oblicza 
1. STało fię to widzenie we trzydzieftym roku 9 Złączone maiąc (krzydła chodziły bez bicza, 
To ief iak wiele życia minelo Proroku io. Podobieńftwa żaś twarży, twarz była człowieka 
Nim tenże urząd zaczął czwartego miefiąca Z twarzą lwią ż prawey,ftrony, ż lewey niedaleka 
Poczynaiąc od marca iak in formuiąca Ler: 2» waze WołOrYCERAP OYJA Byki hahni deyila; 
2. Indziey otym nauka. Piątego dnia prawie ir. Każda wzwyż iak człek patrząc nieznaczy beftyą; 
Lipca, gdym wpośrzod ieńcow nietak na przeprawie Skrzydła także wzniefione po dwa ich fię łączą, 
lak na pobożney fchadzce był nad Chobar rzeką AL pokrywaią, y tak biegą rączą 
Widząc otwarte niebo nie fenną powieką, 13. Gdzieie duch przed fię pędzi niewracaiąc kroku, 
Lecz w obiawieniu Bofkim, Piąty rok w tym czafie 13. Zar węgli czy lamp płomień ż ich wynika wzroku 
Dofzedł, iak Iechoniafz król fiedział w tarafie. Takie fwiatło w pośrzod nich, gdy na ftrony błyfka 
3. Stało fię fłowo Pańtkie do Ezėchiela 14. Rownym biegem impetu tam y fam ich cifka. 
Syna Buzy kapłana w ieńftwie Jzraela: 15. Gdym uważał zwierzęta aż przykażdym koło 
4. Widziałem, alić burza z połnocy powftaie, Jedno widzę na ziemi, iak ieft twarz y czoło 


m Wh 


yo wn 


Chmura wielka z łyfkaniem á żniey fię wydaie 16. W nich czworakie, A każde wielkie nakiztałt morza 
lak burziztyn w pośrzod ognia iasny przezroczyfty Które z obuftron iasne otaczaią zorza, 
Z wonią czci Bofkiey, którą wznieca żar ognifty A w[zytkie iednakowe roboty nielada 
5 A w nim duchy niebiefkie do mego poięcia Tak równe że na pozor iedno w drugie wpada, 
W poftaci czworakiego ziemlkiego zwierzęcia 7. Z podem zwierząt ża równo każde fię z nich toczy 
6. Nakfztałt ludzi rozumnych, ale cztery twarzy Maiąc w całym okręgu przerazliwe oczy, 
Mmmmm2 


19. Zbiegące= 


420 
19. Zbiegącemi wraz biegły, z ftoiącemi ftały 
20. Zwierzęty, bo fię ichże duchem ożywiały 
22. A nad głowami zwierząt firmament z kryfztału, 
23. Pod nim iedne fpoione fkrzydła, drugie ciału 
Każdemu znich pokryciem, w locie wydawały 
24. Szeleft taki iakbyteż fzumne morza wały, 
Y iak głos Boży z nieba czy woyfk niezliczonych, 
A witoiących zdały fię nakfztałt opufzczonych, 
25. Bo gdy wyraźny z nieba głos Boży flyfz ły 
Te zwierzęta, wnet ftoiąc Ikrzydła opufzczały, 
26. A zaś na firmamencie z fzafiru zdaleka 
Widać tron, na nim poltać fiedzącege czteka, 
27. Z którego lędźwi iasność w ogniu burfztynowa 
Wynika na doł do ftop y wgórę gdzie głowa, 
28. Y z bokow w każdą ftronę, å nakoło tęczaj 
Ten kolorami fwemi tnaieftat uwieńcza, 
Dwoiaki wykład tego widzenia być może: 


I pierwfzym zburzenie znaczy obiawienie Boże 


Krolefhwa Żydow kiego w barzyodpolnocy S. luf: Mar: e. 
W 'zględem cJerozolimy Babiloń fkiey mocy, "Tyr 


Co fie licem pieczętuie poflepuiąc frogo 

Z ludem Bożym gdy go ten gość zdarł nieubogo. 
A Perfka monarchia w znaku twarzy ludzkiey 

Dla tey ludzkosci że im iść do ziemi „Judzkiey 
Pozwoliła z niewoli. Grecya wot [rogi 

W Aatyochu, ktory ich wziął prot i» na rogi, 
A Rzymjkie Pańfitoo w orle, ktory ich po fwiecie 


Wyrwawfzy z gniazdem całym rozrzuciliak fmiecie|, 


Koło każde fwiat znaczy Á fkrzydła Anioły 
Stroże Pale protekcyi z gorną ligą Jpoły 
dak ie duch PańjRi rzadzi chociafz ludzkie ręce 
T pofiępki w Pogrnach iak nogi bydlęce, 
4 fłuchać iednak mi/zą takie rządy z nieba 
Y opatrznosci w [wiecie publiczna potrzeba. 
Drugi wykład; ò przyiściu na (wiat Zbawiciela 


Być może w obiawieniu tym Ezethiela,S. Bier: Awbrzt. 


Że ten czlowiek na tronie w cielonego BOGA 
W yraża, od pułnoty Jciele mujię droga 
Bo fiz w nocy narodził iw nocy y poczęty 
lak ogień kam nad fłońce barziey niepoietys 
Tak fwiatlo burztynowe nietrawiąc znikome 
Bierze natury ludzkiey na fie zdźbło y flom?, 
Głojząc foiatu na podziw ten to cud ognifty 
lak przez cztery zwierzęta (we Kwongeliky, 


ROZDZIAŁ 


EZECHIELA PROROKA 


BOG karanie, ten gorfzy od iafzczórki, wwzża. 

7. Ty zaś mów fynu ludzki co ja mówię tobie, 
8. A niebądź ini przeciwny wżadney twoiey. probie, 

Otworz afta, 4 fpożyi co ci wnie ja włożę, | 
9. Aż ręka da mi xięgę á waiey pismo Boże 

Y zewnątrz y po wierzchu iak zdawną bytwały 
Aiggi z kart zawinionych zwlafżcza foltaly 

Tak tu wierzfzow wesołych dla dobrych hę fełada 
Xięga proroctw, ń dla złych lament w niey y biada, 


ROZDIZAŁ IH, 


Pożyea żirgę Prorok y utwierdza go Bognatenurząd 
posytaiąc do ieńftwa nad Chobar rzekę, gdzie za milczee 
nie firofuie go Pan, y hiemotę nań przepulzcza, 

L ję Zekł mi Pan: ziedz tę xięgę którą ci podaię, 
To ieff zrozum cow niey iefł, ytak mi fię zdsię 
2 Ze mię xięgą nakarmił mówiąc iedz do fzczątka, 
3. Niech ci żywot napełni twoy aż do żołądka, 
lakem ziadł, zdała mifię iak miod ta potrawa. 
Tak fłodka każda w xięgach duchownych zobawś 
4. Rzekł mi zatym dach Pańtki: idź do Jzraeala, 
5. Y mów im fłowa moie, wfzakże nie do wielą 
R cię posyłam, y głębokiey mowy 
6. Tobie niezrozumianey, acz y ow gotowy 
Lud by cię barziey fłuchał, niż |zraelici 
lak indżiey ufuchali «Jony Miniwici, 
7. A ten lud cię nie przyimie bo y mnie nie fłucha 
Twarde cżoło, y ferce w nim hardego ducha, 
18- Otoż y ia dam tobie czoło barziey trwałe 
9. Przeciw nim iak dyainent, y niezbitą fkałę, 
10. Nieboy fię ich tylko innie fłachay, y te fłową 
Któreć dam niech twe ucho, y ferce zachowa, 
ir. Podźże do ludu twego tat kędy mięfzkaią 
W niewoli, mów odemnie, azaż ufłuchaią. 
I2. Y porwał mię Duch Pańfki, Ryfzę za mną glosy: 
Błogofławiona chwała Pańfka pod niebiosy 
13. Zmieysca tego. W tym fzeleft, fkrzydła fwoy wydały 
Zwierząt y kołbiegących w wozie Bofkiey chwały, 
i Y zachwyconym w duchu gorzkim prze gorliwość 
Chcąc opowiadać ludu fwemu iprawiedliwość, 
A ręka Bofka ze inną czy pomoc ż fwy darem, 
15 Y przybyłem do Jeńcow także nad Chobarena 
Rzeką ġdzie Brog z nowiny tak mieysce nażwane, 
Czyli kędy żydoftwo ludnieyfze zebrane, 
Mięfzkałem tam fiedym dni w miłczeniu, y fmutka, 
16. Zatym Pan rzekł przywodząc poselftwo do kutku 


Posyta Bog tego Prorokn do tadu (wego żepsowanego, |17. Synu ludzki dałem cię widzem Jzraela, 


daiąc zjeść mu Siege, 
x) "O. 


1. T En widok podobieńttwem chwały Pana BOGA, 
Przed którym padłem na twarz gdy mię zdięła 
(trwoga, |Milczyfz, y on wprzod umrze nim gotwoia fkrufzy 


Aż mówi ten znać co był fiedzącą osobą 
Na tronie: fynu ludzki wftań, chcę mówić z tobą: 


2. Dopieroż wftąpił wemnie duch gdy mi Pan rzecze: 


3 Do fynow Jzraellkich pofłę cię człowiecze, 
Do odftępnego ludu co nietrwały w wierze 

Ze mną iak ich oycowie złamali przymierże, 
4- Synowie twardey fzyi, do których ja ciebie 


Sle, mow im: to wam rzecze Pancogrzmi na niebie, 


5. Azaż cię wyliuchaią y z twego widoku 

Poznaią że niezbywa im y na Proroku, 
6. A ty fię ich bynaymniey nielękay obmowy, 

Bo to rod mnie przeciwny, żądlifty, wężowy, 
To iefi: po więkfzey czesci, y to fłowo raczy: 

Azaz cię uftuchaią? niew ztpliwość znaczy 
Ktorey BOG w fobie niema ale fie wyraża 

W tym wolność woli ludzkiey co BOGA obraża 
Niedbaige na przefrogi chociajz y natęża 


Co odemnie ufyfzyfz, tego niech udziela 
18. Jm twe opowiadanie, bo iefli przez ciebie 
Grożę fimiercią grzefznemu, á ty w tey potrzebie 


Przeftroga, z rąk twych będę wymagał tey dufzy,, 
| rg. A ielliś go przeftrzegał á on cię niefłucha, 
Zginie, wołnyś od zguby tak hardego ducha. 
20. Nawet y fprawiedliwy człowiek ieli zgrzefzy 
Y umrze, 4 przeftroga twoia niepospiefzy 
Mogąc złemu zabieżeć, za niesprawiedliwość, \ 
Y tey ftraty na tobie fciga ma gorliwość. 
21. A iefliś go upominał y ufłuchał ciebie, 
Znaydziefz iego y fwoię dufzę za to w niebie, | 
Nietrzeba iasnieyfzego na ten text tłumacza 
Dla niedbałego Bofkich flow opowiadacza 
22. W tym wfkaże ręka Bofka: wynidź ztąd na pole 
Tam mówić z tobą będę; znal niezgodny fzkole 
Tey był dom ow dla grzechow zatym wyidę rzecze 
23. Prorok w pole na miłe Chobaru porzecze, 
i AŻ tenże 
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Aż tenże chwały Bożey woz przedemną ftawa Tak zbywać będzie wfzytkim na chlebie v watz ; 
Co y przedtym, z ktòrego tu dla mnie uftawa. (mn f w fwych W wiki ginąc gorzey niżli o Ae 

24. Gdym przed Panem padł natwarz: w nidź mówi do do| Tù nieprzysactoł dufznych attak spammer z zalem 
Twegoy w nin zamkniy fię, nieotworz nikomu; „Jak has TU poku sach trudzą niby „Jeruzalem i 

ną, Zarym iak fzalonego fąfiedzi cię zwiążą, A zwłafzcza w odlyzeńiu nieczy/łym grz ci 

j Zebyś niewyfzedł dokąd, zabiec ci niezdążą, | Biesofiwo teść przymufza takie podpo «kt 

6, A ja fprawię żeć ięzyk tak do podniebienia Broniąc zdroiu pokuty brzydkie w myflach mety | 

Przyschnieiakby przefzkodę ztąd miałdo mowienia, HM (zczyna y oil nayswiętfzey kommunij wfrętie 


Ma też Pan BOG y niemych kaznodzieiow wiele 
Ktorzy y Jama miną iak Ezechiele, 
T rożnym umartwieniem za grzefznych fig trudzą, 
Poki w nich pokutnego offektu niewzbudzą. 
ROZDZIAŁ V. 
AZARZZTA TC » Każe Pan zgolić wlosy Proroku wyofirzonum mieczem y 
ROZD ZIAŁ IV. część pofiekać cześć fpalić, część na wiatr puscić, ńcza/fikę 
Każe Pan Proroku wyrażać ħa migi oblężenie Jeróżoli ma lą krain płafzcza zaw iqzać znaczącć rózńhe kary zaq- 
limy y fypiać na lewy bok przez 390. nocy znaczącty- tracenia zydow & ile za zabicie Chryftusa pod liczbą zi» 
leż tat odftępftwa przez Jeroboama wfzczętego, á pótym [u nowy rofkaz dajie Pan fwemu Prorokń 


Zebyś nieupominał ich y był iako niemy 
Bo im to niepomoże cale iak widziemy, 
27. Aż mowić z tobą będę y otworzeć ufta, 
> ; Zeby niebyła w fkutku mowa twoia pufta, 
Yyrzekniefz im, Pan mówi: kto ma fuch niech fłucha, 
A kto niedba, niech niedba lud hardego ducha. 


ozn 


na prawy40. nocy znacząc tyleż lat od przymierza Jozya- Znać że po odleżałym w nim oboim boku 
fza króla Jady które zgwałciła Jerozolima, y chleb z ka- | Po dniach fto dziewięćdziefiąt miafta oblężenia 
łem ieść na znak głodu w tymże miescie przyfzłego. Jeruzalem wyiąwfzy ow czas oditąpienia 
U przefzłego rozdziału trzymaiąc fie ligi Kiedy Ezypcyanoń zafzli Chaldayczycy 39:34, 


Pan niememu Proroku każe rzec na migi: 
1. Weź cegłę z muru, napifz na niey: Jeruzalem, 
Y miafta obiężenie wyraź na niey-ż żalem, , 
2. Nanoś ziemi, fzykuy zniey woyfka, y tarany 
Lud niemi zewfząd,w miescie wyraź opasany, 
4 3. Weź też Panew żelazną, niech twarz twę zalłóńi, 


Gdy wezwali na pomóc ich Jztraelczycy 

Po czterdzieftu dniach także od dobycia miafta, 
Które aż do fpaleńia wtaki czas naratta, 

r. Rzekł Pan Eżechielu w czas teyże niewoli: 
Weż miecz oftry iak | brzytwę ktory włosy gòf 

Y ciągnij go po głowie twoiey y po brodzie 


i ZN 


Zvacząc, że tak od tego miafta wzgląd moy ftroni. Wsrzod miafta w któryca mielzkafz y twoim naródżie 
Ten Proroku znak uczyń domu |źraela, Weź na fzałę czy wagę, waż na troie włosy 
A daley informuie Pan Ezechiela: Scięte dzieląc y pufzczay ie na takie losy: 
4. Będzie(z fpał na iewy bok biorąc winy na fię ta. Część fpal wposrzodku miafta czy na owey cegla 
X Dziefiąciu pokoleniow, fpełnifz wymiar wczafie Co znaczy Jeruzalem, á po takim Żegle 
5. Dni trzyfta dziewięćdziefiąft, bo tyleż lat prawie Które fię wte dni zisci, drugą część pofieczefz (czera 
left od Jeroboama, iak zbłądzili w. prawie. 3: Reg: 12. Tym mieczetn, trzecią włosow część na wiatr roźwić* 
6. Skończywfzy dni tych zamiar, fpiy ńa prawym boku | 3. Pędząc ie tymże mieczem, á uiąwfzy żwłafzcza 
Za grzechy domu Judy, pokutuy Proróku + Niewiele niby kłaczek zawiąż w kraiu płafzczay 
Dni czterdziesci, tyleż lat znacząc od przyinierza 4. Y ztąd iefzcze weź trochę, A wrzuć na ogniiko 
Jozyi Króla których czas fięiuż wymierża. +. Rég: 23. To żgłóo zgon Jzraela znaczy choć nieblifko, 
i 4. A gdzie mafz oblężenia Jeruzalem znatkie Tey fymboliczney fceny Pan wykład przydaie 
Na cegle, tam twarz groźną obroć wznióżfzy ramie A w nim ludu niezbożność karq godną taie 
8. Na znak gniewu moiego, więzy zaś y pęta 5. Mówiąc: ta Jeruzalem, którąm wposrzod ziemi 


Dopufzczę na cię, niech twoy fen nawet pamięta 
Y wsamym odpoczynku nieobracać boku 

Oprocz zamierzonego odemnie wyroku. 
9. Weź też zboża, y zemliy, żyta czy pfzenicy, 


Y narodow osadził wzgardziła moietni 
6 Prawy, y przykażaniem, y ftrafznemi fądy, 
Gorfże ód Pogan nawet wynayduiąc rządy, 
Ze famych bałwochwalcow przefzła wina froga, 
lęczmienia, prosa. gryki, grochu, fzocewicy, Bo niefłychać zeby gdzie zameczono BOGA: 
Zrob podpłomykow więcey niżel dni wroku, 7. Przeto Pan rzekł:'-oto ja lūdu zły do ciebie 
Na te dni których będziefz fpał na iednym boku; 8. Sąd obrócę y w Śrzod cię naródow pogrzebie, 
to. Na dzień tylko po iednym, á ten będzie ważył 9. Cżyniąć to czegom iefzcze nieuczynił godnie 
Dziefięć łotow, nawięcey byś fię nieodważył, Z tobą ża wfzytkie twoie, y przeyrzane zbrodnie. 
qr. Wody także niewięcey wypiy na dżień wara, 1o. Qycowie fynów będą zrzeć, á fyny oycow; 
lak fzóftą część wynofi dwugarcowa miara. Jakich dość w oblężeniu miafia było zboycow 
12. Podpłomyk zaś zwyczaynie iak bywaięczmienny + A dopełniając fądu fzczątki twe po fwiecie 
Będziefz go piekł w popiele na pokarm codzienny; Na cztery wiatry prawie rozrżicę iak fmiecie. 
Popiol którym prżygarniefz, rob z ludzkiego kału ir. A izaliż nie zato Żescie tak zgwałcili. 
13. Przed niemi ażeby fię dziwiąc niepomału Swiętego mego. to teft Chryftùsa zabili. Dai: g 
Domyfflili, że taki chleb lud Jzraelfki prepikn mówi Pan, na miażgę was fkrulżę 
leść ma gdy gó wyrziucę w kray niebrzyiacielfkia Ani fię miłofierdzień nad wami porufzę MI ; 
14. A iam rzekł mówi Prorok: 44.4 moy Panie |. lednę część głod, mor, ftrawi, iako para” włosy; 
| 
| 


Niebyło takie nigdy dufzy mey zrnażańie. A drugą miecz woienny, trzecią nakfztałt rosy 
l 15. Zmitygował Pan dekret nietrapiąc nim więcy: 


Niechże mówi ża ludzki gnoy będzie bydlęcy 
i6. Y rzekł o to kij chleba w Jeruzalem fkrufzę 
To ieft pofiłek wfzelki, y wodę wysufzę 
7 Ze iey pod taką miarą będzie używanie 
? 17. A bratna brata padnie gdy tego nieftanie: 


Pafzczę na wiatr y zburzą rozrzucę po ziemi 
Dobytym zemfty mieczem błyfkaiąc ża niemi 
Procz tych co z końcem [wiata żydow relikwia 
Natorocifę ktorey znak króy pla/zcza zawija 2.4. 
13. Wygełnię zamiar ghiewu, Y zamach pospiefzę 
Niepowsćiągniony, aż fię z ich zguby uciefzę; 


Nonn 


| 14. Obrócę 
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14. Obrócę ich kray w pufzczą. y urągowifko 

15. A ile tym narodem co koło nich bliko. 
16. Ja Pan fiowa, przyrzekaa: że przepułzczę ftrzały 

Głodu, które do wnętrza będą im fięgały, 
17. Procz głodu, moru, woyny, y beftye wsciekle 
naypeiwniey w piekle, 
Ja Pan który od flowa fwego nieuciekatn, 


U . * ź 
Rażące na nich Ipufzc zę, A 


Y uifzczę to wfzytko co kolwiek przyrzekam. 
Dziw fie iaki gniew 


[e) 


RÓŻŚDZIAŁ 


VI 


Za rozliczne balwochwalfwa głodem moremy mieczem 


grozi y zpu/łofzemiem kraiu. 
1. SŁyfzy Prorok: obroć fię do gor Judzkich twarzą, 
2. A przepowiaday biedy które fie im zdarzą, 
4. Mów: góry Jzraelfkiey polłuchaycie fłowa, 
Bożego, którego BOG wam w fkutka dochowa. 
Mówi Pan do was góry, doliny y fkały 
Pagorki bałwochwalitwem coscie fię zm agaty? 
4 Oto ja mòwi na was miecz woienny zdarzę, 
Który pozrzuca wafze bałwany, ołrarze, 
5. Y rozrzucę pobitych kosci z fwerni ciel(ki 
"Tam gdzie mię bałwochwailtwem Iżyłlud Jzraelfki, 
Kedy kładli ogniika bałwany czcząc w fciekle, 
Tam dadzą z ciał ofiary, 4 dyfze ich w piekle. 
6. Miatta ich fpuftofzeiązy bałwochwatnice 
7. Zbnrzę woyną lud padnie trupem w'okolicę 
8. A zachowam tych ktorzy u vdą w kraie cudze, 
9. Tam ich ferce przeltępne do žalu pobudzę, 
Y tych do miłofierdzia którzy ich wybawią 


(wfławią. 
ro. Z niewoli, wtenczas zbrzyd 


zą grzech (woy A mnie 
ir. Pan mówi: klasniv wrękę. uderz nogą ziemię 

Mów: ach mnie! do wlzytkiego złego ludzkie plemie, 
Bo też mieczem, y głodem, y morem wyginie 

12 Kto dalfzy morem padnie, 
Oblężonych głod ftrawi, y z tego pobicia 

13. Poznacie: że ja ieftem Pan finierci y życia, 
Gdy lud trupem zalegnie wafze góry, gaje, 

Gdziekolwiek bałwochwałftwa pamiątka zoftaie, 


Tam was ztrupow zarazi aura zbyt obrzydła, 
14. W zniosę rękę przywodząc do oltatniey ftraty, 
Kray wafz wfzytek począwizy od pufzczy Deblaty 
Ze fię żaden z miefzkańcow przedemną nieschowa, 
Y poznacie; żem ja ieft Panem fwego flowa. 


Gdziescie fałfżywym Bogoni palili kadzidła, | 


ROZDZIAŁ VII. 


cjefzcze opiśnie blifkie kary y znifaczenie kroleftwa zi 


dow; kiego. 


fs R Zekł mi Pan ( mówi Prorok ) fuchay fynu ludzki, 


2. To Pan mówi przez ciebie: oto ludu Judzki 
Koniec przyfzedł, iuż przyfzedł czterech części fwiata, 
3. Teraz zgniewu moiego, y na ciebie ftrata, 
Sądzić cię będę z twego wlzelakiego błędu 
Zadnego na wymowki twe niemaiąc względu, 
4. Nie przepusci w tym fądzie tobie gniew moy frogi 
Ale wfzytkieć Wwyrzuczę na oczy twe drogi 
Obrzydliwe pottępki, co fię wtobie taią 
Niech za Pana, y fędzię twego mnie poznaią, 
5, Biada iedna za drugą, bo wkarach ża grzechy 
6. Nieprzeitannych, á koniec wfzelakiey pociechy, 


bliżfzych miecz nieminie 


DADATT 

A- PROROKA 
Porwie fię iakby ze fnu fprawiedliwość na cię 

Y pospiefzy ku twoiey iak nayprętfzey ftracie, 
17. Przyidzie ucifk na ciebie, który cię tak zetrze 

Na ziemi, iak pył co fię wzbija na powietrze, 
Przyjdzie czas woyny krwawey po górach gonitwy 

Nie chluby z bałwochwalfkich ofiar y modlitwy. 
j Teraz gniew moy nadchodzi iako chmura blifka, 
| Wylawię na mym fądzie isko piorun iasny 


W piorunującym fzdzie, gdyć wylezie bokiem 
Wfzelaka obrzydliwość co fię tai w tobie, 
Poznafz Pana groźnego we mnie o tey dobie, 
ro. O to na cię dzień fadny, oto wschodzi fłońce 
Przed którymeś lód kruchy, y twoie obrońce 
I. Kwiat zmrożony w tym berle, y bańka na wodzie 
Twe złote iabiko, prożna chluba przy tym wschodzie, 
Wrządach twoich nieprawość wyrolła, doyrzała, 
A nie z fiebie, ni złudu, ni z fławv fwey trwala; 
Y niema odpoczynku iak grufzka przy drodze 
| Rożuemi pocifkami ukarana frodze. 
12. dzie czas gniewu, który lud wfzytek przygubi 
13. Kto eo kupi, lub przeda niechay fię niechlubi, 
Bo fię do tego więcey póki żyw niewróci 
Tak do tey kary przeciąg czasu gniew moy fkródci, 
Ani fie w nieprawości fwey grzefznik umocni; 
14, Trąbcież hafo na trwogę zwłafzcza ftroże nocni, 
Nikt mówi Pan y z praźb4 na herc niewynidzie 
Bym ẹ uial. bo wfżytek lud ten mam w ohydzie [vodem 
r5 Mecz z wierzchu głod. mor, zewnątrz (imierci ich do- 
Kto w polu miecz go fięgnie, kto w miescie mor zgłoa 
ró Salwować fię na górach będą iak gołębie (dem, 
Zdolin ufzłe drżą czuiąc nad fobą iaftrzębie, 
17 
Z itrachu opufzczą ręce y kolana zm )czą, 
18. Odzieią włofiennice boiażń twarz pokryje, 
| Y wityd, ogolą głowy, fpufzczą harde fzyie, 


À którzy przed tą karą na góry ufkoczą 


19 Złoto, frebro wyrzucą co żbierali zpracą 
Na gnoy, bo fię nim zbiedy owey niewypłacą 
Brzuchy nienasycone będą mieli w głodzie, 
Co iin do zbytkow, zbrodni, byl na powodzie 
20. Strole, perły, kleynoty co fiebie z bałwany 
21. Swemmi, niegdy zdobili, poydą w łup zabrany, 
22, A ia twarz (wę odwrocę, to ieft wzgląd łafkawy 
Zwłlafzcza gdy winę fwiętynią pelną drożfzey ławy 
Niż bogaćtw w padnie owo pogańfkie żołnieritwo, 
Y zacznie fwiętokradzkie wniey popełniać zdzierftwo, 
W czym naywiękfzą dopufzczę za ich grzechy karę 
Gdy tę ich co naydrożlzą odrzucę ofiarę. 
23. Uczyń koniec Proroku tey moiey przeftrogi, 
Poniewafz pełna ziemia, y domy y progi 
Ich krwawey niezbożności, dopufzczę pogany 
24. Co naygor(ze, ażeby kray zawolowany 
Ich pofiedli, y domy, tak uftanie pycha 
Starfzyny, przełożonych w pośrzod tego licha, 
Poganie ich pofiądą nie moię twiątynią, 
Bo zelżoną iuż nieraz iak łotrow ialkinią, 
|s Wucifkach będą fzukać, nieznaydą pokoiu, 
26.Bieda po biedzie, płacz,fkwirk iak zgorzkiego zdroiu 
Popłynie z czasem ua nich ftrafzna wieść po wiesci, 
| Ztarbuie męfki umyił uietylko niewiesci, 
Radziby obiawieniu iakiego Proroka, 
Ale go wowey toni nieznaydą, y oka, 
a prawo w kapłanach, y głębokie rady 
Statyftow poydą wprzepaść za ich fiłfze zdrady, 
|27. Xiążąt finutek, (trach ludzi w niewoli zamroczy, 


Gdy 


tO 


zie, 


Jo, 


iu 
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Gdy*m wfzytkie ich drogi wyrzucę na oczy, Na wschod maig 4 tyłem ftoią do koscioła, 
Uczynię z niemi według ich poftępowania 17. Bo fłońce czczą za BOGA, y ru fig, Pan żali: 

Zemną że drog nieftrzegli mego przykazania, Ze {tworzenie lud iego, á nie Tworcę chwali, 
Y tak fxdzić ich będę iako mnie fądzili, 19. Y przydał: ja też naich niebędę dbał głosv, 

Aż poznaią, żem ich ieft Pan co nim wzgardzili. Choćby z ucifkow fwoich wołali w niebiozy. 


ROZDZIAŁ VIIL ROZDZIAŁ IX. 
Z posrzod zgromadzenia fłarcow ieńftwa Babilońfkie-| Pan każe w ycinać miafło procznaznaczonych literą Tath 
go pragnących wiedzieć co fig w „jeruzalem na ow czas |i. /,Awołał mi Duch Pańlki głosem wielkini wufzy: 
iefzcze /pokoyney niezburzoney dziele, zachwycony Pro luż blifkie nawiedzenia, litość ich niewzrufży 
rok aż do owego miafła widzi rożne bałwochmwalfRie |2. Ukażdego broń wręku. Alić (zesciu mężow 
winy. Idzie z bramy pułnocney y nie bez orężow; 
1. GTałofię w fzoftym roku od zaprowadzenia A fiodmy miedzy niemi po kapłańiku wbieli 
> Jechoniafza króla Judy do więzienia, Z kałamarzem u pasa, y wizyscy ftanęli 
W fzofty miefiąc w dzień piąty gdym fiedział w mym domu 3. Przy miedzianym ołtarzu, y zitąpił Pan chwały, 
Starce Judy przedemną, znać ze fie 2 nich komu Z wozu fwych Chernbinow, czy zwierząt co itały 
W/ywiedzieć chciało co fie dzieie z „peruzalem 4. Na dziedżińcu, y rzeknie z koscielnego progu 
O ktorey wtey nietboli roziny lali z zalem. Do pisarza: przeydź miafio od rogu do rogu, 
„lelzcze bowiem na ow czas niebyła zburzona, A tych którzy w pokucie ięczą naznacz czoła 
zw pięć lat potym, nawet ani obleżona, 5. Literą Tau, tu razem na zbroynych zawoła: 
Padł na mnie mówi Prorok Duch Pańfki iak wowey 
2. Swiatłosci woz widziałem przed tym burztynowey; 


idzcie ża nim z mieczami włoczmami wfkroś miafta, 


Wyzabijaycie ludzi czy mąż czy niewiaita, 


ą. Sciągnąwfzy rękę wziął mię za kędzior czupryny 6. Dzieci nawet y ftrarców ktorych nie fa czoła 
Y wyniofł mię z posrzodka tych gosci drużyńy Nażnaczone, począwfzy od mego kościoła, 
Miedzy niebem, y ziemią niosąc aż do miafta Zaczęli od ftarfzyny nawet y kapłańfkiey 
Jeruzalem, mil więcey iak na pułtorafta, Którzy fię znaydowali przy fw iątnicy Pańfkiey, 
Y ftawił mię przed bramą koscielną zpołnocy, 7 Gdy im Pan hallo daię: zmażcie y (wiątnice 
Gdzie ftał posąg Baala co go wswoiey mocy luchą tych co zmienili ią wbałwochwalnicę, 


Manafjes był wyfławił, „fozyajz go zrzucił + Par:33 |Tak poftępuycie daley, y pofzli ztym boiem 
A Sedecyafz wtenczas nazad go przyiwrocił, 


Aż napełnili miątto wfzędy krwawym zdroiem, 
m 4 U 
4. nazwał BOG gorliwy. Aż woz chwały Bożey 


8. Jam fię zoftał, y padfzy na twarz wołam, ięcze: 


Którym widział nad Chobar, y głos z niego frożey Ach! ach! ach! Panie BOZE:za refztę ja ręcze 
5. Rzeknie mi: fynu ludzki podnieś fwoie oczy, lzaliż Jzraela wytracifz do fzczętu? 

Aż bałwan w famey bramie dziwem mię zamroćzy, g. Pan rzekł: nieprawość iego nieczyni mi witrętu, 
6. Y rzekł Pan coż rozumiefz, ćo dom Jzraela Bo napełniła ziemię mówiąc: Pan niewidzi, 


Czyni ze mną, że taką brzydkoscią oddziela 
Mnie od fiebie, ażebym od nich itronil zdala 

Z fwa łafką, gdy na przekor ftawi mi Bańla, 
7. Ale więcey obaczyfz. Zatym mię wprowadził 

Do przyfiońku koscioła, gdzie fię znać rozsadził 
8. Mur nad ziemią rzekł ini Pan: przebierz tę fiflurę 


Opuscił nas. y dotąd wgrzechach zetnnie fzydzi. 
ro. Więcniemzm nanich względu, przeniosę ich okiem 

Miłofiernym, a krwawyln zatopię potokiem, 
Nieprzepusci im takich złosci. gniew moy frogi, 

Y obrocę na głowę ich poftępkow drogi. 


rr. A wtym pisarz powroci. mówiąc: otom Panie 


W'cianie; zacznę w niey grzebać, y zrobiłem dziurę. Wypełnił wfzytko któreś dał mi przykazanie. 
9. W leźże teraz, mówi Pan: obacz co fię dzieie Siedmiu mężow, Aniolow co przed matiefłatem 

Za obrzydliwość, y tam kto fię iey fpodzieie? Bofkim znaczą, å fiodmy z nich niby [zabatem 
10. Wnidę, patrzę, na koło alić malowana Co w kopłań/kim bifiorze od Ezechiela 


Zwierząt, gadzin, Bożyfzczow roznych pełna fciańa,|  J/ydziany, u Rabinow znakiem Gabryela, 
11. A przytym fiedymdziefiąt przednieyfzych kapłanów | Kory pokutniących bronił w Bofkiey mocy 


Y Jezoniafz z niemi, co tych czczą bałwanów, Od woy/k z fzescią wodzami przyfzłych od połnocy. 
Każdy ma turybularz w ręku y kadzidło, Y nam fwięty Gabryel nie dla atramentu 
Paląc owym bałwanom aż Panu obrzydło, Lecz rubryki nowego pisarz tefłamentu 
2. Y mówi: fynu ludzki widzifz co ftarfzyna Zwiafłuiący zbawienie tym ktorych litera 
Jzraelfka nie czyni, myfląc że ta wina Tau naznacza bo wsobie krzyż fwięty zawiera 
left taiemna przedemną, y mówią: niewidzi W dawnym Pismie Hebrayfkim według Heronymay 


Pan BOG opuscił ziemię, y tak ze mnie fzydzi lak w innych alfabetach ktorych he [wiat trzyma, 


13. Każdy z nich w fwoim domu. lak y przy kosciełe |% żydzi odmienili krzyż na inkieś wrota 
COR obrzydliwości takich obacz wiele. Day Bože by im krzyż był bramą do żywota 
14. Wprowadził inię przez drugie drzwi bramy kościelney | 7 ufzli wieczney zguby przez fmierć Zbawiciela 
Widzę nakfztałt brygady. zle nieweseltiey, Ktorą im znaczy widok ten Ezechiela. 

Pełno niewiaft, y płaczą (wego Adonida?* 5 R( YZ DZI A y X 
Bożka Amorow choć fię im na nic nieprzyda, | , >X SC RAK GÓR 

15. Y rzekł mi Pan: zaprawdę widzifz fynu ludzki Każe Pan MERA biatemu wziąć ognia z ołtarza fwe= 
laki mi affront czyni y wtym narod Judzki, Ę y rozrzucić pomiescie na znak p! zyfzłego /palenia 


. . . W] 7 z Ą 
16. Obacz więcey: wfrzedni mię dziedziniec wprowadzi, ZE 
Y uważać dwudzieftu piąciu mężow radzi r. WIdzę na firmamencie tron co był nad głowy ` 
Miedzy weysciem koscielnym, y miedzy ołtarzem Zwierząt czy Cherubinow niby fzafirowy, 


Całopalenia każdy nie z turybułarzem, Apad BAB Ani ftoiący, y fylzę głos Pańfki 
Ale z laurową rofzką twarzy fwey y czoła | Do męża co edziany był w bifior ka<płańfki: 
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2. Wnidź miedzy koła wezmij rękę pełney dłoni 
Węgli ogniitych, (znać że tów był oltarz woni) 
Rozrzuć po całym miescie. Tu dekret [palenia 
I ypadi na Jeruzalem ztego obiawienia. 
Y widziałem iak ow mąż przyltąpił do woza, 
Którego takaż była iak y przedtym foża, 
3. Stał Cherubinow fprzężay po prawey koscioła 
Stronie, A obłok zaiął plac ow wfzytek zgoła, 
4. Y Pan chwały co niby zfzedł 
Koscielnego, pokazał ze ten uży BOGU 
Tryb do lud zkiego tylko poięcia w Proroku, 
Napełniwfzy dom zmieyscem mgłą iashą obłoku, 
. Y fzeleft'cherubinow ONA był fyfzany 
W ten czas gdy pomieniony dekret był wydańy, 
6. Który pełaląc mąż biały gdy ft gł przy kole, 
7. Wyciągnął Cherub rękę y fiegnął na dole 
Vęgli, y dał mu w przygarsń, wyfzedł zowym żarem 
Poseł Bofki do miafta, Tu iak nad Chobarem 
W. idziany wow Wył raža Pro ok, mewspomina 
lednak wołu. lecz miafto niego cherubina, 
Ze lwem, c złekiem, y orłem, znać niecierpi na try 
Służbie BOG chwa! y fivoiey pofłaci rogatay 
Bo kto chct fłażyć BOGU z [wietemi pospolu 
Miech pracą | nie rogomi nafladu £ W Pa 
A tak go Cherubinow pieriefze m'eysce czóka 
W niebie, iak tu who rządku lwa, orla, y 
A że lud fzraelfki zadarł te g0 rogi 
18. Więc ufapił Pan cho saly z ; koscielnego progu, 
Y wfiadfzy do lektyki fwoiey tryumf:lney, 
19. Wyniofł fiy aż ku bramie w niey osyentalney 
Koscioła, mówi Prorok, tam nowe widoki 
Daiąc fprawiedliwos 4 zak: y wyroki. 
ROZDZIAŁ i 
W tymże zachiwycenin widzi Prorok flarfzyng ludu w 
Jeruzalem ktorzy żartowali z pog: ozek f ticho fpa- 
leniu miajla, nażywat. że fie fzttuka miesa tluto opływa 
iaca å w tym żdal mufię Ftlcyafz xiąże paść trupem á 
Pan zwozem Cherubino wł zpił na gorę oliwaą y Pro 
rok z ok 0 powrocił do C taldzi opowi jadaiąc co 
ydzial w duchu nie na iawte. 
L W! ZY mię z tąd duch Pańlki, y moc uięła mię 
Niewidotmna, przenofząc aż ka wschodniey bramie 
Z d'ugiey ftrony koscioła, tam z jJezomiafzem 
Dwudziettu piąciu mężow także z Felcyafzem 
X ażęciem ludu widzę, o których Pan rzecze 
2. Ci fą ćo mówią że nam bieda niedopiecze, 
Y tak buntują iniafto przeciw mym pogrożkom 
Urągaiąc y moin Prorokom iak wrozkom 
Co im grożą poż iwem, á Żart ich przekęsa: 
Te prawi domy garki, á my fztuka mięsa 
Bgdziem fi długo warzyć y opływać tłufto, 
Nim tak ttwałe naczynia wywarzą (ię pulto. 
4. A przetoż im prorokuy odemnie: tak żescie 
5, Wielu pozabijali żzor(żeniem wtym miescie? 
6. Ci fą mięsem á domy ich będą im garki, 
7. Wy zaś którym m e-z ftvafzny, miecz na wafże karki 
8. Dopufżeżę, y wyrzucę was z pośrzodku braci, 
g. Aż do grańic gdżie was wprzod fąd tyrańlki ftraci 
Io Nie będzie wam to miafto garkiem czy faganem*: &eg:24 
IL Gdy was miecz zarębować będzie przedtyranem " * 
ra. Na pograniczu Judzkim żescie niechodzili 
W prawie mym, iak Poganie, y drugich zwodzili, 
13. W tym padł trupem Felcyafz fya Bananiafza 
leen z tych xiążąt ludu, 4 mnie tak przeftrafza, 
Zeni padł na twarz wółaiąc ach! ach! ach! moy Panie! 
lzaliż iuż oitatnia zguba przyidzie na nie? 


z wożu do progu 


czteka 


ECHIELA „PRE 


R OK Ą 
14. Pan mi m Bracia twoi krewni przyłacie!e 
(5. którym rzekli w tym miescie zli obywatele: 
| Wychodźcie z miafta tego odftąpcie od Pana 
Poddaiąc fię Poganom nam ta zieinia dana 
| 16. W dziedzictwo nieaftanne, przeto im Pan mówi, 


Pu ief ktorzy uwierzą /feremiafzowi Traw: arv. 5, 
| 


' 


i 


lac fami w niewolą za dekretem Pańfkim 
17. Pan mówi: że ich zbiorę y wkraiu Pogańfkim, 
Y poswięcę na chwałę fwę choć ich niewiele] 
Y osadzę w tey ziemi za obywatele, 
18. Powróciwfzy wyrzucą bałwany, obrazy 
Pogaiiig y przyczyny wfzytkie mey urazyą 
Y dam im iedno ferce, y ńhowego ducha, 
A kamienne odmienię które zmiękcży fkrucha 
20. W mięfifte ferce, że mi użytym y wiernym 
Będą ludem, 4 ja in BOGIEM miłofiernym, 
A których erceze mną przeciwnemi drogi 
Poftępnie, na głowę ich obrócę nogi. 
Zkończywfzy Pan {woy wyrok takiemi terminy 
Rafzył z mieysca wóz chwały fwoiey z Cherubiny, 
Y ftanął aż ża miaftem na oliwiiey górze, 
kadteż m ałw niebo wwfłąpić Chryftus wswoim chorzę 
mnie po tym widzeniu Dach Pańfki ż Judei 
pal xiofzfzy mocą fwoią przeniofł do Chaldei, 
25 Gdziem opowiadał Braci (wey wzaprowadzeniń 
Wfżytko co mi pokazał Pan wtym obiawieniu. 
RÓZDIZAŁ XII. 
A że wiele było niedowierzaiących pogrożkom Bofkim 
w ieñflwi e Chaldey [kim o fkaraniu „Jerozolimy, każe Pan 
wyrażać ucieczkę Proroku, iest chleb y pić wode z bæ 
iaźnią y y umawiać fie z ich miedowiarfteeme 
Żekł mi Pan, mówi Prorok: mięfzkafz miedzy temł 
2. Co przeciwni proroctwom twoim oswey ziemi 
Ocży maiąc niewidzą, niefłyfzą ufzyma 
Przeftrog mych co ucierpi ich Jerozolima, 
W którą iefżcze ufaią, co ią za karanie 
Potka, mow, azaż wz badge w nich upamiętanie, 
Tu niew WZ dość (ktorey BÓG mema ) wyraza, 
Lecz umyflu ich wolność, ktorey BOG po blaža. 
3. Uczyń fobie narzędzie do przenofin z domu 
4. W infze mieysce, á w wieczor niby pokryiomi 
lednak przy nich wybiwfzy dziurę na dwor w scianie 
Wyteź nią, y udaway iakby uciekanie, 
6. Y to z twarzą pokrytą zawieś fię u fzyi 
Wtenczas cudzey, iak obraz króla Sedecyj, 
Bom cię |zraełowi dał za dziwawilko 
| Tych ewentow, które fię maią ziscić blifko. 
|7 Uczyniłem to wfzytko co mi Pan przykazał, 
8. Na zaiutrz rzecze do mnie: czegożeś dokazał? 
9: lzaliż ci nierzekli co czynifz Proroku 
lakby niezrozumieli w tym mego wyroku, 
10. Rzecz że im: to Pan mówi na wafzego króla 
ir. Y na lud w Jezuzalem iego, co wart bola, 
|Ta groza wymierzona, ktoreyescie wę mnie 
Znak Prorocki widzieli teraz niedaremnie: 
12, Ze tak krol na fług fwoich połegaiąc nocy 
Na refzcie wyidzie z miafta wykradfzy fię wnocy; 
13. A ia fieć nań zarzucę, y poydzie z innemi 
Do Babilonu flepy niewidząc y ziemi, 
14. Tam y umrze mizernie, 4 lud y obrony 
Jego wfzytkie rozrzucę w rożne fwiata ftrony, 
Podniożfzy miecz za niemi woiennego ftrachu, 
15. Aż poznaią żem ja Pan msciwy wtym zamach 
16. Y zoftawię mówi Pan znich mężow niewielu, 
Od moru, głodu, woyny wolnych w Jzraelu, 
Którzyby w tych narodow gzie będą biąkańcy 
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G'oGili iak grzefzyli przodki ich pohańcy. 
p7. Rzekł Pan: chleb iedz, wodę piy, ale zwielkątrofką 
18. Mówiąc: tak w Jeruzalem cierpieć karę Bolką 
19. Będą, y wfzytkie miafta Judzkie za twe grzechy 
Niemaiąc żadney nawet w pofiłku pociechy, 
20. Tak fpuftoalzeie ziemia dopiero poznacie, 


lak farowego za {we winy Pana macie, 


e 


. Przydał Pan: wiefzli co też za przylłowie maią? 
„ Oto: wiek nafz, to zanie co Prorocy baią. 

. Rzecz że im: to Pan mówi: zginie to przylłowie 
. A fpełni fig co mowią im moi Pofłowie: 


Gd v 


5. Idzie czas, kiedy ja (am co rzeknę uifzczę 


OEB BVBDR 
l> 


8, Za dhi wafzych źły rodzie, aż cię tak przynifzczę. 


ROZDZIAŁ XII 


Grozi fatfzywym Prorokom y Prorokiniom zwodzą- 


cym lud Boży. : 
1. STało fię, że rzekł Pan BOG do Ezechiela: 

| 2. Prorokuy ty filfzywym wiefzczkom Jzraela, 
2. To Pan mówi: biada wam obłudni Prorocy, 

Którzy bez obiawienia Bofkiego iak wnocy 
Błądząc, z własnego ducha mówicie do tłufzczy 

4. Ludu (wego ładząc ich, iak lisy na pafzczy, 
5. Nieftanęliscie murem w modłach za dom ludy 
6. W dzień pańlki przekładaiąc im raczey obłudy 
7, Y mówiąc: rak Pan mówi, choć do nich, y fłowa 
8. Nierzekłem, przeto nanich ta groza furowa, 
9. Rękę msciwą obrócę na takich Prorokow, 

Niedam im w radzie ludu mego dać wyrokow, 
Ani w pisać jmienia w pismo czy wpopifie 

Owym ludu Bożego przywyisciu, kiedyfię 
| Wyrufzy z Babilonu ku Jerozolimie, 

Zginie pamięć Prorokow ich nietylko Jmie, 
Y tak niewnidzie żaden w kray ich obiecany, 

Gdy w tym wyisciu poznacie zem ja Pan nad Pany. 
1o. A'przeto zginą wfzyscy fał(zywi Prorocy 


Niemaią, y lud zwiedzion przeciwko mnie fcianę 
Maruie, oni błoto bez wapna czy pianę 
UR pochlebnych im daią na tynk tego muru 
Sprzeciwiehia mym grozom y głupiego duru. 
Ir. Mówże im: że upadnie to ich murowanie 
Tym czasem w Jeruzalem, gdy dopufzcżę na nię 
Zburzą defzcz y z kamieni wielkich gradobicie, 
Aż upadnie ich fciana, to tefi przez dobycie 
JMwrow „ferozolimy, w których fandamenta 
Odkryią fię tey fciany wfzytkie ich fomenta 
Przeciwńe woli moiey, w ludu zasadzone 
Z falfzywemi Proroki tym (zturmem zburzonę. 
| T7. Oburz fię fynu ludzki, y na owe wróżki 
| 18. Fałfzywe Prorokinie, co fzyią podufzki 
Pokładaiąc pod łokcie zle czyniących ręku, 
Pod głowy mnie przeciwne fkłonne do ich wdzięku 
Y pochlebney ich zdrady którą łowią dufze 
Rożnego wieku ludzi na wieczne katufze, 


ze. 


Dla doczesney roikolzy, pozbawią fię nieba, 
( Zabijaiąc w msy łasce dulze niesmiertelne, 

L A ożywiaiąc w grzechach żeby były dzielne. 
20. Przeto im tak Pan mówi: oto ja podufzki 


Piefzczot wafzych rezerwę, y z nich iako mufzki * 


Latające uwolnię nędzne daufze one, 
Które były wafz: mi zdrady ufidlone, 

21. A na wafżz kark zaciągnę te ich wizytkie winy, 
W które oni popadli dla wafzey przyczyny, 

Y poznacie żem ja Pan mocnieyfzy na fidła 
Te walze, y przynęty obłudne itrafzydła, 


? Doooe 


( Co mówią: pokoy, pokoy wam choć go wswey mocy 


19 Amnie gwałcą wswych grzechach dla kawałba chleba, 
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22. Iżesċie fprawiedliwe wkim poftrzegfzy ferċe 
Trapily arąganiem, A złych iak fzyderce 
23. Umacniali w wych grzechach, więc zawrę pafzczęki 
Wiefzczby wafzey, y lad moy wyrwę zwafzey ręki, 
A was uatychimiaft zgubię, y wtey famey ftracie 
Mnie Panem życia (wego, y fimierci poznacie. 
ROZDZIAŁ XV. 
Ob'udnym żydom w ieh twie Pan grozi niewroarof£01% 
Y przeż Swiętych kara iednak fzczerze nmwroconjm 
obiecuie tafe” w ybawienia. 


t "7 Efzli fe, mòwi Prorok, dótn ieraz nawzwialę 
A 8: 


a NĄ NN tw 


2. Seniorowie ludu, Pan widząć ich zdradę 


13. Rzekł mi w duchu: ci to fẹ które widzifz męże 
| Cò bałwochwaltwo w fercu iak zanadtem węża 
Machowuią, przeciwko udatnosci twarzy, 

lzaliż im odpowiem tak fię pytać zdarzy 
Pomyflnie, to przez ciebie co ich rożwesela? 


4. Mowże im: że człek każdy choćby z |zraela 
| eżeli grzech ma w fercu czy fams iak bywa 
Przynętę A obłudńą twarzą ią pokry va, 
tt ć 2 ZE 
Y bada fiz proroctwa, ia ma dam wtey dobie 
Odpowiedź, według winy którą tai wsobie, 
P 8 } 
| Aby rod [zraellki w-fercu fig zwyciężył 
4 


Swym, które bałwochwalftwem przeciw maje ńatężył 
6. Przeto mów im odematė: fzczerze fię nawcóćcie 
Do BOGA, á bałwany z ferc nawet wyczaćcie, 
h Bo każdy żwas choćby też do wiary przychodzień 
- lefli w ferca Poganin, albo inny zbrodzień, 
| A bada fię Proroka, ja mu na wątpienia 
Sam odpowiem, przez wnętrzne do fereca natchnieniż, 
8. Y nasrożę twarz fwoię nań, że go obwinię 
Y posmiewifkiem prawie w ludu mym uczynię; 
9. A Prorok dla pochlebftwa iefi wczym pobłądzi, 
Z obiawienia moiego, co nim w teńczas rządzi, 
Ja dopusciwfzy błędu przeciwny uifzczę 
Zamach grozy mey że go z fpośrzodlndu znifzczę. 
to. Każdy za (we odbierze koniec fprawiedliwy 
Iako badacz obłudny, tak Prorok fałfzywy, 
tr. Zeby lud jzrzela niebłądził, lecz wiernym 
Był mi ludem, 4 ja mu Bogiem iniłofieraym. 
12. lefzcze mi Pan rzekł: ziemię w którey fe grzech żiawł 
13. Skarzę, Że głod w niey bydlo y ładzi wytrawi, 
r4. Choćby tam był y Noć y Daniel z Jobem, 
A ja natężył karę czworakim fposobem, 
15. Zebym zgłodem beftye dopuscił ftrafzliwe, 
Y woynę, y powietrze, wten kray zarazliwe 
6. W którym by ci trzey byli mężowie niewinni, 
Ci by tylko bez kary byli, A nieinni, 
Aniby z nich wyprofił corki albo fyna 
Wiasnego, w którymby fię znaydowała wina 
lak żyię mówi Pan BOG to teft przez zwyczayńy 
Sąd /prawiedliwy, ktory y teraz nietayny. 
Bo przydał na pociechę w ieńftwie Fzraela 
Pan lwoy fawor wtey grozie przeż Ezechiela: 
21i. Ze choćbym te naygorfże cztery przez fad karg 
Spuscił na Jeruzalem, przecież iey ztey miary 
Dam folgę gdy zniey ieńftwo liczne w yprowadzę; 
22. lak obaczycie, gdy ie w tym kraiu osąd zes 
| Z kąd niemałą pociechę przyniosą wam w fobie, 
Y obiecaną łafkę w wybawienia probie, 
Zem niedarmo naten Ind zażył tey przygody, 
Bom ma Pan litosciwfzy nad inne narody. 


CYTJITY/TAŁ R 4 
ROZDZIAŁ XV. 
Pokazuie nieażytość narodu 2ydowfkiego w podobień» 
, Jwie odcięley y przepaloney iwinney macicy. 


i NN 


t. Tu Pan 
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1. T U Pan rzekł Prorokowi: zrobifzli co z blufzcza 


2. Winnego zą naczynie, drobnieylzego pulzcza 


Niema rodzaiu drzewa żadnego, to pewna 
3. Bo y natoporzyfko niewytniefz zniey drewna, 
Nawet małego w fcianę nie zaciofzefz kołka 
Do zawiefzania na nim garka czy kociołka, 
4. Na ogień tylko zgodna łodyka wycięta 
Ba y zobudwu końcow pożarem zaięta, 
5. A frzodek czyli drzdzen iey podobny perzynie, 
Także zniey pożyteczne może być nz czynie? 
6. Przeto lud w Jeruzalem do winnego blafzcza 
Pan przyrownał, na który te kary dopufzcza 
7. Grożąc ogniem y mieczem w takim podobieńftwie, 
Gdy fię niechcę utrzyma w fwoim doftoieńltwie 
Dwa brzegi czyli końce ieden z , jechonią, 
4 drugi z „Johamanem, frzodek z z Sedecyq 
W zdał na zgubę, przydniąc do tey tatemnicy: 
8. Niec h znaiąj że y takiey Pan ieftem winnicy. 
To iefl: że z niewzytych przez takie karano trans. (nip 
W jkr Sr iarod,iak z prochow ludzkich zmar. tw ychiojła l- 


ROZDZIAŁ XVI 


cjerozolime przefępna opisuie w pofłaci nierządnicy 
gorfzą od Sodomy y Samaryt obiecniąc iey potym na» 
tyrocenie. 
1. [Q Zekł mi Pan, mówi Prorok: obiaw Jeruzalem 
Wfzytkie iey wfzeteczeńftwa z obrzydliwym żalem | 

Znać przez lift ktory mogtby pofłać do Syonu 

lak w przody „feremiafz dał do Babilonu Baruch. i, 
3. Początek twoy z Chanaán, ociec z Amorreow, 

To iefł Abram, A matki Sary rod z Ceteow 
4. Także pogan wtey ziemi. W twoim narodzeniu 

Matko ludu moiego! czy przy wychodzeniw 
2 Egypfkiey wiec niewoli byłaś iak zroniona 

Ze krwi twey czy krewkosci nieochcdożoną 
Pogań/kiego nałogu co znać na Chorebie 

5, Kiedy cielca uleli, więc cię w tey potrzebie 
Przeniofłem okiem. mówi Pau, we krwi zdeptaną 

Własney, to ief Moyżefza mieczem ukaraną Prod: 32. 
6. W dzień narodzenia twego iam mijaiąc wtedy 

Rzekłem: żyi we krwi fwoiey, y wyżyi ztey biedy. 
7. Przybyło cię iak trawy wgminyś fię wyniofła 

W fzedfzy w ziemię obfitą iuż wtenczas dorofła 
Zgodna do wizelkich ftroiow niewiesciego fwiata, 

A że twey nędzy zadość nieokryła fzata, 
8. Jam cię mijaiąc pokrył płafzczem fwey opieki 

Y za oblabienicem za ubił na wieki 
Q. Przez nieiedno przymierze, ze krwi oczysciłem, 

Y drogie'mi woniami ławy namasciłem, 
10. Stroiłem po królewfku, żywiłem obficie, 

ir. Zebyś zawfze rofkofzne prowadziła życie. 
12. Y wyfzłaś na króleftwo nad inľze narody, 

13. Dla {wey tak dofkonałey wozdobach urody, 
14. Y wfawiłofię wfzędy twoie wielkie |mie, 

Zwlafzcza gdy taki koscio! był w „)erozolimie, 
Cud prawie fwiata nowy, y ciekawo Jwięta, 

Ludu ze „ofzytkich kraiow do ciebie przynęta. 
15. A ty zaś w to dufaiąc że fię mafz obficie, 

Zaczęłaś z przychodniami wieść nierządne Życie, 
16. Wynofiłaś na góry ozdoby y ftroie 

Czyniąc tam z bałwanami cudzołoltwa (woie, 
17. Odlewaiąc posągi ze frebra y złota, 

18. Którem ci na ozdobę dał, iaka niecnotą 
Niebyła w tobie nigdy, y potym niebędzie, 

Ze w ftroiach, drogich woniach, y całym obrzędzie, 
Koscielnym którymem cię dla fiebie ozdobił 

lak na więkfzy mnie affront bies cię wysposobił, 


j 


19. Zpro finowałaś cały garnitur kapłańfki, 
Y chleb moy, y kadzidła, przez ten błąd pogańfki 
20 Całopalenia czyniąc nawet z własnych dzieci 
Swoich, przez te ofiary które piekło nieci. 
vr Ofiarowałaś diabłom moie corki fyny 
22. Którem ci dał z miłosci, nie dość y tey winy, 
23. W którey tak ukrzywdzona moia Bofka chwała, 
24. lefzcześ nierządne domy fobie wyftawiała 
Błędna Jerozolimo, na każdey ulicy 
25 Czyniąc wfzytkie do fiebie iakie nierządnicy 
Służyć mogą przynęty biadaż tobie! biada! 
Dia nieczyltosci którą twoy niewftyd przekłada 
Mijaiącym przychodniom y rożnym Poganom, 
26. Zwłafzcza naiętym w pomoctwę Egypcvanom 
27 Owoż ja wzniosę rękę na twe ukaranie, lr: 37. 
Zburzę koscioł y fposob na me ubłaganie, 
Dam cię w moc nieprzviaznym corkom Paleftyńfkim, 
Co fię twoich drog witydzą, miaftom Filiftyńlkime 
| To ief że do zburzenia „feruzalem były 
Pomoci, gdy Chalday fkie woyfką [zturm czyniły 
28- Przeto: żeś bałwochwallftwem iak z Affyryiczyki 
| 29. Wprzod zarowno grzefzyła tak y z Chaldayczyki p 
Y tak iefzcze nie fyta (wego cudzołoftwa 3-Reg: r8.v. 29. | 
Przybierałaś tym więcey gřzechow twoich mnoitwa | 
lak merządnica iawna Żeś całą Judeą 
l Odmieniła w pogańtką iak w przod Chananeą. 
30. lakże oczyfzczę ferce twoie? Pan fię żali, 
Giyś gorfza nierządnicy boć nienagradzali 
Ci z któremiś grzefzyła ale tyś nagrody 
Dawala zaciągaiąc Pogańlkie narody. 
35 Słuch aye nierządnico coć Pan mówi: zato 
36. Ześ Pogan na mę wżgardę fciągała zapłatą, 
i Ja ich (ciągnę y twoich nieprzyiacioł razem 
| Ze naftąpią na ciebie ogniem, y żelazem, 
3% Y odkryię przed niemi wfzytkie twe niewftydg 
Godne nietylko moiey lecz y ich ohydy, 
39. Zburzą twoy dom nierządny. y z fzat cię obnaż: 
Wydrąć wlzytkie ozdoby, y gwałtem znieważąy, 
ho Zarzucą cię kamieńmi y mieczmi dobiją, 
4r. Spalą domy gdzie corki, y (yny twe żyią, 
ie cię fądząc y karząc w oczach przed niewiaftg 


Innemi, toieft twemi fąfiedzkiemi miafty, 
42 Dopieroż twe uftanie cud zołoftwo z czarty; 

Jitanie y moy wielki gniew, na cię wywarty, 
43. Mfzcząc (ię teraz żeś dotąd na twe młode lata 

Y w nich na lalki moie będąc w nie bogata 
Niepamiętała gniew moy pobudzaiąc frogi 

Zeć na głowę obrocę wfzytkie twoie drogi, 
Wyrzucaiąc na oczy Iprosności tak fiła, 

lednak że cię mniey karząc niżeśŚ zallużyła, 
44.Uisci fię na tobie przyfłowia zagadka, 

Rzeknieć każdy że corka takaż iak y matka, 
hs Co męża fwego, to iet BOGA odftąpiła, 

Y fynow nieuftannych w wierze poroniła. 
Matka twoia Cetea ociec Ammoreufz 

Czy lud pogańlki co tam wprzod żył iak Ateufz, 
46. Sioftra twa Samarya 4 druga Sodoma (doma 
| 47. Lecz fwiat nad cię znich frzednią niema gorlzey 


u 


48. Zyię ja mówi Pan BOG Sodoma tak wiele 
Niezgrzefzyła iak grzefzą twe obywatele, 

49. Sodomy był grzech pycha, zbytnia fytość chleba 
Prożnowanie y fkępftwo gdzie wspomoc potrzeba, 

50. A przytym wfzeteczeńiftwa, za które wiadomo 
Iako przyległe miafta fkarane z Sodomą, 

5r. Samarya niemiała twych grzechow połowy, 
52. Miey też nawiękfzą hańbę ten excefl gotowy, 
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53. Nawrocę ja Sodomę, także Samaryą, 13. Daiąc do rozkrzewienia pomoc iak winnicy, 
Y ciebie Jeruzalem przez Ewangelia, r4. Strzegąc y Jerzuzalem by fię niewyniofła 
Do wiary fzarodawney w ktorey pierw[ze lata | W bunt cedrowy lecz w niżfzy pożytek urolła. 

Także oczekiwały Zbawiciela (wiata t5. A ona do Egyptu gdy o fukkurs pofle, 
Jako te potym kraie, y Sodomy blifRo lak do orła fciągaiąc fwoie latorofle, 

Dliefzkaiące narody, nie pogorzeli/Ro, 16.. Żyię ja mówi Pan BOG, że im wzdrędę owe, 
JVawrocone przez fwietych były Anoftotow Wykorzenieniem z gruntu obrocę na głowę, 

Ten dziete Apofiolfkie głofz 1 Jwigry połow Alt: 5.V. „| Za złamanie przymierza y bunt przeciw wołi 
56. Niemiałaś w grzechach (woich Sodomy w pamięci, Dopafzczenia moiego nieuyaą niewoli, 

Aż teraz to ieft gdy lud, y Panowie wzięci Ę Y rozciągnę iak fkrzydła na nich moie fiect, 
Twoi bedą w niewolą, naft api /palenie Ze w nie zbieg Sedecyafż z (wym końwoiem wleci, 

Twe, y przed fąfiedzkieini miafty zawftydzenie. Przywiodę go na moy fad, y do Habilonu, 
59. Toci bowiem Pan mówi, że fiz z tobą ftanie | Ze wzgardził moią radą, biada mu do zgonu 79*8-v. 2, 
21. Y żaden z iego żbiegow kary tieuciecze, 

| ledni z nich poydą wpęta á drudzy pod miecze, 


Zatakie z nim przymierza twego przełamanie, 
60. Iednńakże mowić z tobą niezapomnuę zmowy 

Z mlodosci twey zawartey ziscić ią gotowy, lanych zaś rozpierzchajonych prawie na wiatr pufzczę 
Y potym wzbudzę w tobie wieczyfte przymierze, lak fuche zmey winnicy. y wyrwane blufzcze. 

To iefł przez Zoawiciela w Chrześciań/kiey werze|ż2, Y przydaiąc mówi Pan: że Z/orób bela 


6r, Wspomnifz na drogi twoie przy fwym nawroceniu.| lak drzeń cedru zachowam w fódżay Źbawiciela 
Gdy fioftry fwe za corki przyimiefz wzawitydzeniu | Na gorze Jzraelfkiey wielkiey iak Syonie. | 
Więkfzych twoich wyftępkow, A to nieztwey zmowy To iefl na wodzoty tymże, Coy krolow tronie, 
Barziey, iak z łafki moiey teć będą obłowy 23. Wyniknie z tąd latorofl, y owoc przyniefie 
62. Bo ja wzbudżęć przymierze £o tefl w prawie tafki Rosnąć ia k cedr nad wfzytkie drzewa, coich wlefie,! 
63. Byś pomniała na wfzytkie twe ze mną niesnafki W [zytko praftwo pod niebem na nim fię lądz będzie, 
Poczynione wftydząc fię kiedyć ie przebaczę To iefl každe nadzieią ferte w nim ofrdzie 
Mówi Pan y do wieczney chwały cię przeznaczę, 24. Y poznaią to wizelkie drzewa, znać rozumie 
Co tw o „feruzalein to o każdey dufzy Czy ludzie że uńiżam wyniofłe y fzumne, 
Rzec można, ktora w grzechach tafke fobie tufzy A pokorne podwyżfzam, wybuiałe fufzę, 
Gdy ia od urodzenia Pan wychowa! fobie A fuche z nich ożywiam ratuiąc w nich dufze, 


Poflubił, y przybierał, w tafk rožney ozdobie (ržė|Ktòre mi nieprzeciwne, y w naymnieyfzey winie 
Azwtafzcza przy chrzcie fwigtym iaklud fwoy przezimo| Kary gódney, bom ja Pań co mówię, to czynię. 
WYMAGA miłewiej , SZYI 
2 Ri po PC ao ROZDZIAŁ XVIII 
£ IA, E] 7 ` à 3 . 3, A 5.6 ; r . w k 
Osadził, obfitoscia lafk obdarzył wiele Przyfłowie żydowfkie poprawnie Pan Bog wywodzę 
„A ta Jerozolima gdy z BOGIEM przymierze TD Zek? jc kij SS iak: sai AE Rowi 
Łamie iak z Poganami prawie ligę bierze PAR p pt Si og BEN day w aa 
Zgrzefzniki ba y zdiabły kiedy w grzechach lada kod dei Majecki hę ROR EP d 
Przynętę iak bałwana nad BOGA przekłada. ee E A WML oo AA 
Do tegoż bałwochwalftwa własne fiwoire dzieci m. ike pó ZA gie Lea ak 1 e M 
Gdy applikuie diablom z nich ofiarę nieci. 3- Ayigja my Eaa PO EEC ELA 
Miec iey BOG ogniem grozi, y ten zamach fkroci Red e: sb p a, tej SPY WASI 
leżel fig do niego w czesnie nienawroci. Joatda dutza mora IEVA yE CZY A, 


ROZDZIA £ XV i L. Amrze w łasce mey; iefli w niey finiertelna wina, 


hy y ; a 5. lefli kto fprawiedliwy, y tak drugich fądzi, 
Przypowieść orła drdżeń y gałęzie ż Cedru wytywdią:| 6. Nieilhże w górach z Pogany; y z nietni niebłądzi, 
cego fłosuie do krola Babilonu gra(fsiącego w -feruzalem | Unika cudzey żony, iak y nierżądnicy; 


1. STałofię fowo Pańtkie do Ezechiela Nawet y własney niesmie dotkaąć miefięcznicy 
2. Rrzekł mi Pan: mów przypowieść tę do Jzraela: 7. Nikogo nieżasmaci, odda y zaftawę Erodi 22. 

3. Przyleciał wielki orzeł, y fiadł na Libanie, Gdy pilno potrżebuie ten, co ma znim fprawą, 
Wyrwał z cedru drdzeń famę gałęzi zrywanie Przez gwałt nic niewydziera, nagim da odzieże, 

4» Czyniąc, toż krzewie z ziemi iak tylko zawadził 8 Głodnym chleba udzie i, á lichwy fię ftrzeże, 
Sponaini, wziąwfzy w miafto Chanaam przesadził Rąk krwią ludzką niezmaże, nić złego nie czyni 

5. A to iefzcze nad wodą, gdzie zywe krynicę A fądzi fprawiedliwie tego, kto przewini, Ą 
6. Y zaczasem ten wyrofł krzew wbuyną winnicę, 9. Praw y przykazań moich przeftrżegacz gorliwy, 

7. Aż fię ziawił pod niebem drugi orzeł wielki, Prawdę mówi, ý czyni, ten ieft fprawiedliwy. i 
Ta winnica od niego żądaiąc kropelki Y żyć będzie, mówi Pan, to tef z BOGIEM wiecznie 

8. Nowey rosy, fkrzydłami iego napędzoney, lefli do [mierci dotrwa w tych ćnotach fłatecznie. 
Wyciąga latorofle profzącć łafki oney. to. A ieżeli z takiego cnotliwego oyca 

9. Izaliz pierwfzy orzeł, iak tę wzdręde z oczy Trafi fię fyn wyrodny złodziey albo zboyca, 


Niezepsuie winnicy? iagod niewytłoczy? tr. Choćby ieden grzech zbroił, A żadniey ztych cnoty 
to. Y niewyrwie z korzeniem że ią wnet wysufzy, Oycowikich niemiał, będąc przeciwney ochoty 
Zwłafzcza gdy na nięfuchy wiatr (krzydłami wztafzy. | Do ofiar bałwochwaltkich, y do cudzołoftwa 
It. Y rzekł Pan Prorokowi: mow braci A raczy 12. Albo do urągania ż cudera iiboftwa ; 
r2. Niewiernemu ludowi co ten wyrok znaczy? 13. Zeby zdzierał, v lichwił, niżniidać mę e 
Oto krol Babilonu Jeruzalem naydzie W Bałwany dafał czyniąc bałwochwalikie prawy 
Wezmie króla, yż ludem, y co przytym źnaydzie, |Zyć niebędzie w misy łasce, prawa do żywota Ą 
Y przesadzi to ieńitwo do fwoiey granicy, = | Wiecznego, w niebie ze mağ niema ten niechota, 
QOooooż i4. leli 


438 WYKAŁD XIĘGI 


14. lefli ma taki zbrodzień pobożnego fyna To iefl zechoniafza y ten nie iagniątko 
15. Wktórym fię pomieniona nieznaydnie wina, 6. Stał fię lwem to teft krolem, byt także furowy 
16. Uydzie fmierci oycowikiey y żyć zemną będzie, 4. Na moy lud, wiełu tracił, y poczynił wdowy, 
19. Przecoż w tego przyfiowia zoftaiecie błędzie? |Kray y miatta puftofzył, lawy iego rykiem 
20. Dufza która iak grzefzy, fmierć czy oddzielenie 8. Wzbudzone nañ pogańitwo, nafżło kommuniekiem 
Od ciała, takie zwykła mieć na potępienie. Rozciągnęli nań fieci wojenne parkany 
Syn za oycowłkie winy tą karą nieplaci, | Y tak w ranach niemało ich był poimany 
Procz fraty dobr dziedzicznych, gdy ieocitc firaci, j9 Wsadzili go do klatki y włańcuchach wzięty 
Straci ociec [alacheśiwo, tuż fyn miejzlachcicem, Od kròla Babilonu, tam w taras zamkniąty, 
Straci iaka fortunę, [yn iey nie dziedzicem, Zeby niefłychać było iego ani głosu + Rig: 24, 
Taką firatę ponofiem za grzech pierworodny Na górach Jzraellkich z owego fomfosu. 
Gdy fig rodzi człek łafki firaconei] niegodny ro. A matka twoia w żalu iuż niejako lwica 
Nawet prawa do nieba, iednagźe na piekto | Rycząca ale krwawych łez pełna winnica 


Gdy w tym umrze nie poydzie, iat fie indziey rzeklo Nad wodą upłynnego ludu zalzczepiona, 
. > U 


Bo. w karze co domski choćby ociec zboycą  Gw:3. ri Kiedy ziey blafzcza wieniec berło y korona 
Był to niepokutuie, mowiem fyn za oyca. Rosnie w Sedecyafzu zbuntowniki fwemi 

Acz y prawo do łafki Pan BIC przeinaczył 12 Przeciwko Babilonu, wyrwano ią z ziemi 
Po grzechu pierworodiym gdy go nienazaaczył 13. Y uschła fuchym wiatrem w pożary ognifte, 

Za dziedziółwo potomkom iaka była zmowa t4. Niemalz w niey trwałey rozgi na rządy oyczyftą 
Z Adamem, ktora w własnych winach fiz niechowa |W Godolij y po nim w wodzu Joananie, 4 Reg: +25. 

Ze BOG poczciwych dziatek za grzechy rodzicow Więc moy planknt mówi Prorok na tym nieprzeltanię 
Gniewu, y firaty nieba niechce mieć dziedzicow, ROZDZIAŁ XX. 


Nawet wdoczesney karze choć potonikow firga 
Za grzechy antenatow kary Bofkiey cięga, 
Karze na flawie [amey antenatow długi, 
A niewinnym przyczyną meczeńkiey zafługi 
Zwarunkiem od win własnych, zeby fie karali 


Zalifie Panna [0oylul balwochwal/ki ktorego bardziey 

dla „mienia [wego w narodach nie znifzczył, aleobiecuie 

ich dzielnieyfzemi łafki nawrocit przydaiąc obrzydliwe 
proroćlwo na gay południowy batwochwal ki. 


SZ ` L W rok fiodmy w dzień dziefiątv piątego miefiącą 
A w grzechach oycow fwoich nienafladowali. W Niewcli Jeskęnij wada aa : 
Co zaś do kary, przydał tu BOG dekret iasny.5. wyja | Proroka; zebrałafię ew hida i 
Zeiakfyntakyocieccierpi zagrzech wlasny” “™ | dż KIA tp 


CŁA i W dom Ezechielowy, czekaiac iak cudu 
21. A ieżeli pokutę w nim fzczerą obaczę, 


Obiawienia Bożego, znać z iakąś rospaczą 
Niedbaiąc co im przefzłe obiawienia znaczą, 
2. Rzekł mi Pan, mówi Prorok, mow im: izaliscie 
3. Przyfzli mię pytać to ief o [woie z tąd wyjscie 
Nazad do ej eruzalem? oczym przez Proroki 
Wam mówiłem, á zanic u was te wyroki. 


22. Mówi Pan, nieprawości wfzytkie mu przebaczę 
23. Izaliż mnie grzefznika fmierć, barziey uciefzy 
Niźli poprawa życia, gdy Żyie, nie grzefzy. 
24. lefli też fprawiedliwy zgrzefzy, y pokuty 
Nieczyni, umrze w łasce mey, grzechem otruty, 
Ani mu przefzłe cnoty wtym nic niepomogą, 
Gdy mię y wiednym grzechu iakby zdeptał nogą. 
A przeciwnym fposobem ta moia zniewaga 
Odpufzczafię grzefzniku gdy mię za nię błaga 
Przy poprawie żywota gdy fię tak ukorzy, 


Zyię ja ( mówi Pan BOG ) że wam odpowiedzi 
Niedam odtąd, iakby rzekł; niech wafiląfiedzi 
Poganie, y ich wrożki wam przez fwoie czary 
Odpowiedzą kiedy ja niemam uwas wiary. 
. A mnie rzekł Pan: ieżeli fądzifz ie za takie, 
Węmowże im wprzodoycow ich zbrodnie wlzelakie 
5. To Pan mówi: w dzień kiedym wybrał Jzraela 
Podniolzfzy rękem wyrwał z rąk nieprzyjaciela 
Niegdy w ziemi Egypfkiey, y niimem ich zbawił 
Tain fig im przez Moyżefza wprzod także obiawił, 
6. Przeltrzegaiąc iak y tu żeby fię z Pogany 
| 7. Nieparali w obrzędach, ani z ich bałwany, 
9. A oni mię nietylko wtym nieufiuchali, 
Ale na przekor, z fobą bałwanow nabrali, 


Żyw będzie żaden z przefzłych grzech go nieumorzy 

29. A lud fzemrze: nieprawy fąd prawi u BOGA, 
Owfzein wafza nie prawa w nawroceniu droga, 

30. A przeto na każdego zwas złożę fad (rogi, 
Y poftąpię znim fcifle według iego drogi. 

Na wracaycież fię do mnie fzczerze nie bez fkruchy, 
Odnawiaycie w poprawie Życia wafze duchy, 

31. Czemuż marnie giniecie, niechcę wafzey zguby, 
32. Nawrocciefię, á żyicie, bądź mi każdy luby, 


p ; pz” 
R( JZDZI A Ł XI X. Niezoftawuiąc w miescie, o czym choć w Exodzie Prod: re 
Narzeka nad krolmi udzkiemi na podobieńftwo lwow| _ Niemafz, ale Prorocki ten text na dowodzie. 
poymanemi. Procz [zemrania nad morzem, ktore gdy przebyli 
1. Ą ty zaczni Proroku żal nad Jzraealem: Moze też y bałwany owe pokrufzyli 
2. Czemu matke iak lwicę mafz nieprzyjacielem | Jednak nim fig to fłało w nich upamietamie, 
Czy krolow familią choć iey ociec prawy Rzekłem: mówi tu Pan BOG wyleię gniew nanie 
Dawid, krolbyt nad innych cichy,yłafkawy Psem: 131.10, W pośrzod ziemi Egypfkiey, ale dla dla Jmienia 
Miedzy lwami koczuiąc ta okrutna lwica, Mego,którem tam wfławił gniew fię ten odmienia 
To ieft z tyranmi pogan niby nałożnica 10. W łalkę, y wyrzuciłem ich z Egypikiey ziemi 
Paraiąc fig wobrzędach wychowała lwięta, Na puftynią Synai rozmawiaiąc z niemi, 
3,Gdy ieden z nich ftałfię lwem zdzierftwo mu przynęta | It. Daiąc im przykazania, y w rożnym obrzędzie 
Pożerał lud fwoy to ief ;faachofz miezbożny +: %e:23. | Prawa, które kto chowa żyć na wieki będzie, 
4. Co ffyfząc zebrał fie nań z pogan gmin przemożny |12. Nad to poftanowiłem im moie Sabaty, 
Woyfk Egypfktch y tak był w ranach ich uięty Zeby niezapomnieli tych dobrodzieyftw zlaty 
Do Egyptu zawiedzion y przydawion pęty. Kerem wten dzień wyswiadczył. á zwłefzcza ftworzenie 
5. Smutna po nim mać iare wyprowadza lwiątko | Nikeli nafłąpiło wiata odkupienie 
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o. Na górze moiey fwiętey, która wtychże błędach 
Trwa Morya koscielna góra w Jeruzalem, 

Na tey górze wysokiey dla czci mey, tu z Żalem 
Pan przydaie oftatni fposob nawrocenia 

[o (kruchy lud owego wzbudza zgromadzenia, 
Tam mówi fładzy moi z domu Jzraela. 

Wtey do upodobania mego y wesela 


Zbawienia z piekłow, iakby z Egypfkiey niewoli. | 
O fzabatu odmianie fio gta na niedziele 
Mafz tozmiauke we dwunafiym Exodń Rozdziele 
13. Tu na Jzraelitow Pan fię ielźcze żali 
Ze Subatow, y innych fwiąt mu niechowali: 
Rzekłem, wyleię na nich gniew moy natey puizczy, 
14. Alić barziey Jmienia mego niż tey tłafzczy Ziemi dadzą ofiary, tam mi od was będżie 
IW zgląd mię hamuie, Żem fiz tak miedzy narody Dań pierwiaftkow, dziefięcin we wfzelkim obrzędzie 
FU Rawit, zebym do wiary im niedał przefzkody, s Poswięcenia wafzego, z wonią fłodką dary 
O uż dochwały motey, rzekliby poganie: 
' Miemaiącich czym 2 
fig. Więc ze im przepusś | 


Przyimę od was zgorliwey pochodzące wiary, 
42. Y poznacie, żem ja Pan wafz w tey ziemi zwłafzcza 
Którą przymierza oycow wafzych wam przywłafzcza 


wić, fmierć dopusci! na nie. 
łem mówiąc do ich raczy 
Synów azaż fię barziey znich każdy obacży: 43. Tam wspomnicie na drogi fwe, y wfzytkie zbrodnie 


f Ktòremiscie zmazani w oczach mych niegodnie; 


18. Nieffuchaycie fwych oycow, co was iak Pogany 
Gorfzą w ofiarach (woich czcząc nieme bałwany, 

19. Jam wafz Pan y BOG prawy, moie wy mandaty 
20. Y prawa obserwuycie, y fwięćcie fzabaty, 


Sami fobie zbrzydniecie dla grzechow którescie 
Pełnili, ile wtymże Jeruzalem miescie 

44. Y poznacie żenł ja Pan co wam dobroć czynię 
Dla imienia moiego nie ku wafzey winie. 
Swięta, y przykazanią moie podeptali, 45. A tym czasem Pan każe prorokować trudnie; 

Pogroziłem im za to, chciałem zgubić cale, 46. Pokrop wodą na zachod, á patrz na południe, 
22. Alem iefzcze powsciągnął ręki ku mey chwale  |To ieft ku Jeruzałem gdzie gay był na boku 

Dla narodow pogańłkich z którychem ie granie 47. Rzeknie Pan: tak do tego gaiu mow Proroku: 
Wyrzucił, A oni tę łafkę mieli za nic. Słuchay Słowa Bożego, oto ja Pan rzecze, 

23. Więc znowu wzniofiem rękę na ich ukaranie, Rozpalę w tobie ogień który ci do piecze, 
24. Gdy gwałcili Sabaty, inne przykazanie, + Bo wfzytkie drzewa wtobie fuche, y zielone 

Oglądziąc fig raczey na Ezypcyany, Wypali od południa, aż w pułnocną ftronę, 
Na zwyczaie pogańikie, y ną ich bałwany. 48. Y obaczy człek każdy iak na dłoni własnie, 

25. Owoż im moie prawa niebyły iuż miłe, Zem ja wzniecił ten pożar króry niewygasnie, 
Sądy fprawiedliwosci na zgubę zawiłe, | To ieft: że [pali miafto, albo też tak dzielny 

26. Jam też wzgardził ich danią nawet pierwiaftkową, | Pożary znaczy /Raranych dufz og eń piekielny 
Zeby widzieli żem ich Pan z grozą farową. Y nic iemu nie nada żadne fprzeciwienie, 

27. Przeto ich fynom wymow, że mię ich oycowie Nawet y łży niewczesne iak to pokropienie, 
Zbłuznili, y wzgardzili barziey nizli wm >wie( ziemię | 7, którego wymawia fię Prorok, lecz daremnie 

23. W fwych prawach, gdym ich przywiodł w obiecaną 
Na krórem wzniofł z przyfiązą rękę, że ich pleinie 

Abraamowe pofieść miało za dziedziczną, 
A oni wfzedfzy do niey każdą górę fliczną, 

Czy drzewo rozłożyfte w niey upatrowali, 
Ażeby tam bałwanom fwym ofiarowali, 

Po pogańfku iak bydło tak y drogie wonie 


49. Mówiąc: 444 Panie będą fię (miać ze mnie 
Na tak tradne prorockie do poięcia wiesci, 

Dość gadaią, że mówię im pr zeż przypowiesci. 
RCZDZIAŁ XXI. 
Przepowieila firafzlitey mieczna Jeruzalem Nabith 
donożora i) zrządzenie Bofkie acz w pogańfkim losó- 
Paląc im, ażem z niemi fpor uczynił o nie waniu, że fi do iey zburzenia udał wątpiąc dlugo to dro= 
29. Mówiąc: co to za mieysca wysokie zowiecie? dze. 1g% zgubę y Ammonitom Á nakoniecytyranuprzee 

To ief z niebem przez diabły w tym emulniecie, znacza, 


30 Powiedź że to, mówi Pan, fynom Jzraela: k po tym nieúgafzonym ogniu Pań BOG grozi 
Ze was bląd oycow wafzych odemnie oddziela, 

31. Zwłafzcza gdy dzieci własne diabłom na ofiarę 
Przez ogień przenoficie tracąc we mnie wiarę, 

A ja wam dam odpowiedź na wafze pytania: 
Zvię ja, mówi Pan BOG, żem nie tego zdania, 

32. Nawet wafze zamyfły przez łafkę odmienię: 
Będziem prawi z Pogany czcić frebro, kamienie, 
33. Zyię ja, mówi Pan BOG, że w mocnym ramieniu 

Gorliwie rządzić będę wami ku zbawieniu 
Zpośrzod Pogan wywiodę was, y zaprowadzę 

34. Na puftą Judzką ziemię y tam was osadżę, 
35. Sądząc fię zwaini zato twarz w twarzfo ieft iawo 


n 


36. lakom przeparł na pufzczy oyce wafze dawno, 


38. Oprocz tak niezbożnego co mi niedowierzą 
Iak ich do [zraelfkiey niewprowadżę ziemi 


Procz fug moich, niech wiedzą, żem ja Pan nad niemi. 


39.,Y wy Jzraelici (żu Panrozgń easy 

Z żalu niby dopufz za) idźcie zą batwany 
Każdy fwoim zosobna, iefli mię niechcecie 

Y teraz wtym ufluchać, Jmie mofe w fwiecie 
Sławne mażąc w ofiarach | ogańikica obrzędach 


37. Y podbiję was pod moy rząd w więzach przymierza, 


2. Mieczem Jerozolimie, że wniey fładży Bož 


3. A nietylko niezbożni mieli razem ginąć, 


Chyba w pi zyfzłym żywocie z karą fie ominąć 


Dobrzy, å zli znagrodą fwoią doftateczną, _ (tzną. 


Bo taka [miert niewinnym przeyście w chwałę wiea 


4. Takim woyny zamachem w krwawey miecza tnocy 


5. Miał ginąć od południa lud aż do połnocy. 


6. Na takie obiawienie kazał Pan Proroku 


W zdychać uiąwfzy lędżwie, fwe w oboim boku; 


7. A ktoby fię go pytał czemu gorzkim żalem 


Tak fię trapi, miał mówić: że nad Jeruzaleta 


Y zgubą owych kraiow, każdego ten fimutek 


Potka, kiedy proroctwa w krótce naydżie fkutek; ` 
. Rzekł mi Pan, mówi Prorok, miecz ùa 6bie ftrony 
9. Na rzeź [prawiedliwosci ofiar zaoftrzony 


10. Y polerowny razem żeby bły fkał ftrachem 


Przerażaiący ferca, y famym żamachem. 


tt Miecza kary podetnielz berło mego fyna, 


Mówi Pan, któraż ci fię oftoi drzewia? 


To ieft że berło SŻudy na Fechoniafza 


Zeysciu, miało inz ufać wznaku Mefyafza 


| Zawodząc rey na wodzow od Źorobabela 
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ldących aż do przyiscia na fwiat Zbawiciela. 
I 2 Wołay! wyi! fynu ludzki, że ten miecz poscina 
\ yt ty P 
Xiążąt ludu moiego żałosna nowina! 


13 Kiedy uchodzić będą przed nim z wielkim trudem, 
W ten czas pod miecz podpadną ze wfzytkim (wym ludem 


1... A ty Proroku z żalu uderz ręka wręke, 
Głoś we dwoy we troynasob ftrafzliwy na mękę 
15 Ten miecz wielkiego boiu, który ferca fufzy 
Samym bla(kiem kędy fię w zamachu porufzy, 
Przenikaiący wfzytkie y bramy y mury 


Z pochew polorem oitrza, iak piorun z pod chmury. 
16. Zaoftrzyifię(z moy mieczu twą fzlifiernią krwawą! 


A idź gdzieć fię podoba czy w lewą, czy wprawą, 
17. Y ja też klasnę w ręce gdy (pełnię gniew wtobie 

Sprawiedliwości moiey, mowi Pan w tey dobie. 
18. Stałafię lowo Pańfkie do Ezechiela 


19. Staw drogę w twey uwadze co fię ztąd rozdziel: 


20. W lewą do Ammonitow ftoligy Reblaty, 
W prawą do Jeruzalem która bliżfza ftraty. 
21. Bo Nabuchodonozor wychodząc na woynę 
Miał nad tym drog rozdziałem myfli niespokoyne 
Miewiedząc gdzieby mufe udnć pierwry trzeba 
Jednak od „Jeruzalem zraza m „l iak znieba 
Strafząc prz jkładem zguby woy/k Sennacheryba 
Tak dalece zeby fie ominął znią, chyba 
Druga myfl go pobudza, y czyni nadzietę 
W spomniawjzy prawołomne Sedecyi dzieie 
T inne w Jeruzalem grzechy przeciw BOGU! 
Własnemu, w bałwochwalfkim tam flawne nalogu, 
Mniemał że tegoż BOGA niegodni obrony, 
Wiec fig zaczął nakłaniać iuz od owey firony. 
Zeby iefzcze w tym razie niezdał fig zuchwały 
Trybem pogańfkim, czyni los du oiakiey firzały 
Ma iedney „feruzalem na drugiey Rablatę 
Napisawjzy podrzucił, y pochwycił za te 
Na ktorey napisana ieft Jerozolima | Liranus: 
Ztąd wrożąc fobie że ią tak tątwo poima. 
Przytym fie też poradził, y [woich bałwanow 
Ktore woził na woyneę zwyczajem Poganow 
Zaglądał, y do wnętrza bydląt na ofiary 
Zabitych, chocia(z niemiał pewnosci ztey miary, 
Ale raczey od BOG A, od ktorego wysli 
Skinienia wtymże krolu pierefzych otym mufli 
22. W prawą fię udał, za nim całe woyfko hurmem 
Mydfląc Jerozolimy iak dobywać fzturmem, 
lak przypufzczać tarany, iak zarzucać fosy, 
lak formować do munfztru, y pobudek głosy. 
23. Oblężeńcom zaś zdafię ten fzturm prożney ftraty 
lakby pytał bałwanow lub fwięcił fzabaty, 
A nieprzyiaciel w tenczas grzechow ich pamiętny 
Y do attaku (wego barziey będzie krzętny. 
24 Więc Pan mówi do ludu y Sedecyafza: 
Ze na grzechy niż na mnie więkfza pa'nięć wafza 
Bo fię z niemi pod ten czas nawet vie taicie, 
Przeto pewne y miafta, y was w nim dobycie. 
25. A ty niegodny zbrodnia wodzu ]zraela 
Sedecyo! któremu dla grzechow tak wiela 
26. Czas oftatni przychodzi, zdeym mitrę, koronę 
Kapłańtką, y krółewfką, á odrzuć na ftronę, 


W których BOG zwykł podwyżfzać pokorne, nie harde 


Głowy 4 takie iak ty podawać w pogardę. 


27. Nieprawość twa nieprawość, nieprawość jeft taka 


Przeciw, BOGU. królowi, y ludu troiaka, 
Ale iey nieosądzi(z chyba ten któremu 

Dam moc, mówi Pan, o tefi krolu Chalday fkiemu. 
28 Aty fynu człowieczy prorokuy Ammonu, 


Mówi Pan: miecz nad tobą króla Babilonu. 
Mieczu dobądź fię z pochew! to ief z twey granicy 
A przeidź kray Ammonitow nakfztałt łyfkawicy 
29. Pioruniiącey na fmierć, gdy ci na rozftai 
Mówiły kłamftwa wrożki, w nich fię prawda tai 
Z Bofkiego przeznaczenia pewnego dowodu, 
Zebyś na grzefzne karki (padł tego n rodu. 
30. Powroć fięż do (wych pochew Babilońfki mieczu, 
Na mieysce gdzieś zrobiony iak ze krwie y mleczu 
Grzefznych, przytym niewinnych ludzi iuż otartyj 
A żeś nad wolą moię w zamachu uparty, 
31. Będę cię fądził za to, y wyleię prawie 
32. Na cię mę zapalczywość aż vię w niwecz zpławię 
Poydziefz w ziemię y ze krwią którąś przelał razem, 
Ja Pan przyrzekam: że ci to nieuydzie płazem. 
Prawie fig temu mieczu co y kiju zdarza 
Albo rozdze groźnego oyca gospodarza 
Zatme [ewywolne dzieci, y rozge w piec wrzuci 
Tak przepu(zczoną zemfłę BOG w Tyrannachkroci 
Na grzejznych gdy ich przez nie trapi, ucisnie, 
Samego okrutnika potym w piekło cisnie, 
Że biesa raczey Auchał co w nim złość podufzczał 
Nie Pana BOGA ktory za grzech go dopujzczał 
ROZDZIAŁ XXH. 
Wymawia żydom niezbożność, kazirodzćtwa, cudzoło» 
fwa, zaboyfiwa lichwy, y inne winy iak fnedź y zuzel 
metallu godzien ognia, flarfzyna y fat/zywi Prorocy iak 
lwy y wilcy drapieżni. 
r. RZekł Pan Ezżechielu: izaliż tey fprawy 
2. W Jeruzalem nisądaifz iak kryminał krwawy, 
Ze wnim to miafto prawie iako we krwi broczy 
3. Przez różne zbrodnie które wyrzuć inu na oczy 
4. Mówiąc odemnie; własną kreweś przelewała 
Na ofiary bałwanom y zmazanaś cała 
Stawfzy fię obcych nawet narodow ohydą 
Ze mną gardzifz, więc na cię zemfty mey dni idą, 
5. Y blifko coć fię zdały dalfze od twey zguby, 
Już zażyią nad tobą tryumfilney chluby, 
O wielkie barziey w grzechy, y fprosnosci iawneł 
A niemniey karą blifką miafto na fwiat fławne, 
6. Oto władza ramienia xiążąt twych nie inna 
"Tylko iakby przelana krew była niewinna, 
7. Niemafz uf(zanowania w tobie oyca matki, 
- Nad któreini przewodzą ich nieludzkie diatki, 
Na ubogich przychodniow kiedv fię wam zdarzy 
Profzą o wspomożenie, kładźiecie potwarzy 
Ze włocęga, że hultay unika roboty, 
Gorfza bywa ta potwarz na wdowy, fieroty, 
8. A co o zaniedbaniu mówić mey fwiątnicy, 
W którym mną famym gardzą fwięta gwałtownicy 
Gdy robią w oczach moich to harde poddańfiwo 
Czego im zakazuię, gorf nad pogańfłwo, 
lakbym ich utrzymował na to zdrowie, fiły, 
Ktoreby wolą maig, y [wieta gwatciły. 
| T chcą żebym ztey pracy dał im profit żyzny 
Kiedy zaniedbywaią lżeyfzey mey pań(zczyzny, 
Mieschodzą fig na chwałę moig do koscioła, 
Gdy ich na tę gromade przykazanie woła, 
9. Ale tam raczey kędy miafto fwiątkowania, 
„Pijańftwa, zwady, zayscia, aż do krwi przelania. 
Po górach iedzą czartom poswiecone dary, 
To ieft pyfzne bankiety diabelfkie ofiary, 
10. Przy tym młodym od ftarfzych zgorfzenia ohydy 
Od kryią iako Chamom oycowtkie niewftydy, 
Nieprzepufzczą nietylko iawney nierządnicy, 
| Ale nawet poczciwych niewiaft miefięcznicy 
i 1i. Po doe 


EZECHIELA PROROKA 441 


zi. Po domach iak Sodomach tea niewftyd zawarty, |o Zeią potym woiennym mieczem fwym zakłoli, 
i W komorach iak w Goimorach pokrywafię żarty; | -A fynow iey zabrawfzy trzymaią w niewoli. 
i 12. A w fądach korrumpuie by też na krew cudzą rr. Co widząc druga fioftra w tey chuci fzaleie, 
Lich wy rożnym tytułem fprawiedllwość łudzą, lak czytać bałwochwalfkie Manaflego dzieie, 
- Rozmowy przez obmowy, nie zbliznich eftymą, (2. Y innych królów Judzkich, wyfłała w przod pofy 
W tych grzechach niedbafz o mnie o Jerozolimo! Do Afyrow wabiąc ie iak konie y ofły. 
13. Owoż y ja, Pan mówi niby w ręce klasnę | Znać że ci to pofłowie przez ktorych zapralza 
ża i Wyrażaiąc żal (rogi za twe grzechy własne, Gosci to lufirowali. [karb Ezechiafzà 4. Reg: 20, 
pak Łakomitwa, nieczyftosci, krwie ludzkiey przelanie | T zprzyiaznią odefzli á wielu zgorfzyli SE 
| 14. Izaliż na ich karę ferca twego ftanie? Co po nich w Jeruzalem po pogań/ku Zyli. 
Y rąk na oddalenie tak gwałtowney biedy, A tu gotrfze nierządy y 2 Egypcyany 
er Którą dopufzcżę na cię fprawiedliwie w tedy Text kładzie, y ż innemi przymierza Pogany, 
awig 15. Rozrzucę cię w narody, y na fwiat rożwieię Dla krórych mówi Pan BOG do fwey Ooliby 
» i Aż tak ultanie co fię wpośrżod ciebie dzieie, Zprofanowaney dotąd pogańfkietmi tryby: 
y 16. Toż cię uymę, uskromię, tak miedzy Pogany 22, O to ja twych przyiacioł tak pobudzę na cię, 
| Aż mię poznafz dopiero, żem ja"Pan nad Pany Że iuż nie dla przyjaźni, ale ku twey ftracie 
f 17. Rzekł Pan iefzcze Proroku: że dom Jzraela Przyidą z woiennym fzturmem burzącym fortece 
| 18. U:nnie iak zużel co fię od krufzcza oddziela; A ja fwoy żal gorliwy, y fąd im polece 
kroci | Zdadzą fię miedzią, cyna, ołowiem, żelazem Na cię w tym oblężeniu, że tak fię obrufzy 
i 19. Y frebrem, á ia wfzytkich zgromadzę w piecrazem às. Miecz pogańfki, aż ci nos oberznie y ufzy 
| r To ief w „Jerozolimę y ogniem podpalę, Część fynow twoich wytnie, część w więży oddali, 
i Dopiero was od fzczerych ug moich oddalę Na refztę wfkrzefi ogień, y ciebie opali i 
zał | 24. Y to im rzecz: mówi Pan, żeś ziemia zarofła 26. Złupiwiży wprzod ozdoby twe iak drogie fzaty; 
25. Gdzie fał(zywych Prorokow zdrada głos podniofła| Tak przeftaniefz nierżądow fwoich od tey daty, 
zolo. lak lwow w lefe ryczących, którzy lud zdzieraią 27. Y niespoyrzyfz na Egypt oprocz Joanana 
zuzel i Ba y wielu niewinnych życia pozbawiaią, Rebellij, co w Egypt tym mieczem zagnana, 
y iak 26. Y kapłani nielepfi iak beftye frogie, Ale ich tak y ciebie dam w moc nieprzyiacioł, 
Zdeptali prawa moie, y fwiątosci drogie, Których by miecz watniefzcze hardych karkow naciął 
Bez rozeznania ofiar czyftych od nieczyftych, 29. Zagarnieć wfzytkie zbiory ktore mafz ztwey pracy 
awy, Takież fprofanowanie, y fwiąt uroczyftych, Zoftaniefz nagą, iak więć bywaią żebracy; 
27. Xiążęta, y Panowie, iak wilki drapieżue, 30. Nadrodześ fioftry twoiey w wyftępkach chodziła 
zy Albo w nieczyftych trzodach odyńce lubieżne, 31. Dam że ci też iey kielich żebyś gó wypiła 
f 28. A falfzywi Prorocy im plotą zaftawy 34, Y zfuzem, á fkorupy byś ż niego poźarła 
) Pochlebne, niewzmocnione wyraźnemi prawy Ze krwawym podrapaniem pierfi twych y garla 
| Mówiąc im: tak Pan mówi według fwego zdania, Gorzkiego żalu pełna, y wfzelkiego licha 
| A A Pan im nierofkazał tego pobłażania Upoiona iak durem wtey truci kielicha 
% i 29. Podobneż ma wyftępki y pospolftwo ludne e Przeto żeś zapomniała mnie iako niebaczna, 


i Zwłafzcza w zdradach, potwarzach, iak lisy obłudne, 
Wukrzywdzeniu ubożfzych, przychodnia fieroty, 
Bez prawa, y bez fądu, grafluią niecnoty. 
39. Szukałem miedzy niemi, nieznalazłem męża, | 
Który (we nawrocenie z pokutą natęża Izaliż nieosądzi(z fam ich dobrowoluie 
Wftawiaiąc fię przykładem za fwe rowienniki, 37. Za gorfze od nierżądnic, bo krew znać w ich ręku, 
Y nieznalazłem, takie pokutne grzefzniki - Gdy zdiabły cudzołożąc dla więkf(zego wdzięku 


Za nic mię poważała chuć w zdaniu opaczna» 
Taxuyże teraz winy fwoie, czego warte? 

Oraz zakamieniałe ferce w nich uparte. 
35. Rzekł mi Pan o tych obu fioitrach mowiąc fpolniec 


gemy 


Baruch z „feremiafzem niebyt w Jeruzalem. 38- Y przymilenia, własne dzieci na ofiary 
Chociafz ich bez pokuty [wiątobliwość chwalem. Bałwanom zabijały wyrodne poczwary, 
31. Przydał Pan: y wyleię gniew moy na tę ziemię Tak gwałciły foboty, y moie fwiątnice, 
| W zrufzę ią z gruntu prawie, y wyrwę iey plemie, Do którey fmiały wchodzić krwawe nierządnice, 
Y przewrocę na głowy ich przewrotne drogi 39. A tym barziey tnie Iżyły gdy w moim kosciele 
| p W zburzeniu, tak Pan na nich wyraża gniew frogi. Diabłom takie ofiary oddawały finiele: 
r ROZDZIAŁ XXIII. Bo y lud Samaryifki chował zwyczay fłary 
Pam pod podubieńftwem dwu fioflr nierządnych Sama- I 4 fwięta do „Jeruzalem chodząc na ofiary. 
ryg y Fudeg wyraża grožac im zaodftępftwo od fiebie|4%! se tz po SAOD OO ARÓW mal. 
do pogańfkichnierządow ciężką przez tychżepogań karą! „ *iedomizych ROEE AE To ROW, CARTO TIE 


k 1. jęZekł Pan temuż Proroku; dwie u matki były A na pizyiecie gosci AWYCH czarownica p (kows, 
i i 2. Corki, obie w Egypcie z młodu fzpetnie żyły | Upiękrzyła H, cala tako nierządnica, 
fs Farbuiąc twarz y biorąc na fię ftroy niewiesci; 


4. ledney Oola, drugiey Ooliba jmie, 
Ta rowna Samaryi, ta Jerozolimie; 
Corki icdneyże Matki ftarey Synagogi 
Z młodu w Egypcie zwykły czcić fałfżzywe Bogi, 


4r. Siedzi na miętkim łożu gdzie fię z diabły piesci 
Swych nałogow w mym dotu, ftot pfzed fobą ftawi 
W ołtarzu moich woni któremi ich bawi, 


í Zkąd że tu przywiedzione w/zczęły też niecnoty 42. A głos applauduiący fychać o tey porze 
W oboim fwym imieniu zowiąfę namioty S. Hier: Z poganialego ludu który ftał na dworze; 
dy 5 Starfza: z nich na ten nierząd pofzła barzo fmiele A ria ręce mianele fwoimt mitosuikom, 
Z królem Joroboamem przy króleftw rozdziele, Ana głowy korony, to ieft czarowuikom 
Zyła także nierządnie z Affyryiczykami, Kładły te nierządnite, czyli firoy kapłańjki Si 
9. A żem ią wzdał Poganom tym y z iey (ynami, - | Profanuiąc go przez ten obra gdek pogań/kia 


dae PPPPP2 45. Mężowie 
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45. Mężowie fprawiedliwi: żo tef Chaldeyczycy 
W zględem żydów, fądzcie tę [prawę nierządnicy, 
Czego też godno takie ze mnie urąganie? 


W zgorfzonym ludu, y krwie dziecinney przelanie? | 


Noś koronę czy zawoy zwyczayńie na głowie, 
Niezrzucay z nog obuwia iak czynią mężowie 

Na pogrzebach żon fwoich niezafłaniay twarzy, 
18. Stypy po niey nie fprawuy. Gdy mu fig to zdarzy 


45. Rzekł mi Pan w dalfzey grozie: przywiedź pogan hur-| Rano mówić do ludu, aż w wieczor umiera 


SZ liech ią ukamionuią przypafzczonym fzturmem[mem; 


Niech mieczami dobiją w iey nierządnym domu, 
Wrefzcie'iak czarownicę, fpalą w pośrzod łomu, 


Synow iey częscią pod miecz, częscią wzdam wniewolą|20 A jam rzekł: to Pan mówi: oto ia fwiątnicę 


Tak zgładzę grzech że można plac posypać folą. 
48. Przydał Pan: niech że wfzytkie katą fiż niewiatty 
Które nierządem z temi emuluią mtiafty 
Oollą, Oolibą co znaczą namioty 
Że wnich też woiuiące z BOGEM fa niecnoty, 
Każda bowiem nierządna źniemi kompania 
Gr zeszy tak pei «zalem, albo Samarya, 
Gdy ciało, rako cielca nad BOGA przekłada, 
Przytym y czarodz eyfta zawija fp zdrada 
Zachowuiąc porade wnich famego czarta, 
Choć ta zmowa nie iawna lecz wgrzecha zawarta, 
B rziey fe, w dziecioboyflwie wydaig te czary, 
Gdy diabiom, ile bez ch atu, z nich czymą ofiary, 
T wfzytkie dary Bofkie iak wżywym kaca, 
Diabłom wtychze podnietach ofiaruie fmiele, 
49. Poznaycież mówi Pan BOG gdy ten pozor zginie 
Ze ja Pan BOG nad wafze BOGI y Boginie. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Pod figurą garca wrzącego do faezet y żony umarte 
Ezechiela Pan kaže przepowiadać zburzenie Fero 
zolimy. 

1. Ș Tato fiz fłowo Pańfkie dziewiątego roku 
Niewoli Jechonij mówiąc: pifz Proroku 
. Wdziefiąty dzień, w dziefigtym miefiącu, kres zgonu 
Jeruzalem umyflit iuż król Babilonu. 
Mów niekarnetnu ludu iak przez przypowiesci, 
Przez znaki, Żeby 


N 


w 


poiął barziey takie wiesci. 
Przyitaw fagan do ognia, naley w niego wody, 
4 W kray mięsa (ztuk co lepfzych,bydlę na to ztrżody 
W ybrawfzy piękne, tłafte, á co więkfze gnaty 
5. Zaiego ze drwa ni razem ułoż pod nim w kraty 
Y zap», zawre mięso aź w nim nawet kosci 
Rozgotuie ow pożar im fię barziey rosci. 
6, W tym rzekł Pan: biada miaftu, to ieft Jeruzalem 
Po rąkaniu woiennym gdy ią tak podpalem, 
Ma w fobie barzo wiele grzechów róznych fniedzi, 
Y rdzy, bradu, iakby też wtym naczyniu ź miedzi, 
Szumuyże w nim iak możęfz wychodzące z miary 
Nieprawosci, odrzucay w ttronę te poczwary 
7, Krwis niewinney przelanie widać wniey niemałe, 
Jakby też nie na ziemię padło lecz na fkałę, 
8. Ze niemożna iey zagrześć do zemity pobudza 
Za krzywdę która barziey moia, niźli cudza, 
Q. Biada krwawemu miaftu, którego ja ftracie 
Zapalenie uczynię iak w wielkim granacie. 
1o. Zamięlzayno z kosciami mięso w tym faganie, 
A ja ie tak wywarzę że nic niezoftanie. 
11. Prożny miedziak na ogniu trzymay, niech ztopnieie; t3 
Niech fię miedź z (niedzią razem w ieden zuzel zleie, 
12. Y tak do refzty na proch niech fię fpali raczey, 
13. Gdy fię nieda wywarzyć wyczyscić inaczey. 
14. Po tey figurze zguby Jeruzalem drugą 
(5, Pan naznacza Proroku, gdy mu nieządługo 
16. Fary żona umarła, rzekł Pan: oto miłą 
ft Pociechę oczu twoich zarzucę mogiłą, 
s Ty: ie płac 2 nie narzekay, chyba weltchniefz zcicha 
Niewyrażałąe ieduak fmutku z tego licha, | 


i ACZ, AT |= ARÓZUCRŃ WE EEG" sinana 


Zona iego, y fkutkiem proroctwa popiera 
9. Ja prawi czynię co Pan kazał, lud fię bada 
Jak fię też to proroćtwo wtych zńakach wykłada, | 


2i. Zchwałą pańftwa wafżego iak oblubienicę 

Pociechę oczu wafzych krwią iey własną zinażę, 
Syny y corki wafze mieczein wyciąć każę, 

Rtóreście zoftawili w miescie Jeruzalem 
22. Co gdy fię ftanie, żaden niewyda fię ż żalem 

<š Zwas iako Ezechiel chyba potaiemnie 
, Schnąc w żal ieden z drugim, y to niedaremniey 

A Zabij przeciw kroli ni ew ydać z żałobą 

Coby nieżyczliwosci takizyś było prob, Je Cornelis 
25. Y ty proroku wtenczas, kiedyć tę niewinę 

26. Kto z uchodzących powie, y karę y winę 
27. Smieley wymowifz twemu niewinnemu ludu, 

* Któreńnum cię dał miafto Prorockiego cudu, 
Godnieyfz: yć Pan BOG nizli Nabuchodonozor 
Zebyśmy przeciw woli iego nawet pozor 

Rzewniącey fie natury, gdy czyniem obrzędy 
Pogrzebowe tlumili zbytnich żalow wzdrzędy, 


RÓZDZI AŁ XXV, | 
, Grozi zemlą Bofka Ammonitom Moabitom „/dumei y 
Paleftynie ze pomagali pogańftwudo zburzenia g „jer'020+ 
limy z nienawisci ludu Bożego. 
r. [QZekł Pan na Ammonitow grożąc: pi to żeście 
2. Szydzili z mey fwiątnicy, w tenczas gdy ią w 
3. Jeruzalem bhurzono mówiąc: nuże! nuże! ( miescie 
Broń (ię, ja też mey zetmity na wasnieprzedłużę 
Za to imiafto, y ludu memu urąganie, (nie, 
W zdam was pod tychże wschodnich pogan panowas 
Poftawią u was (woie namioty, y fzopy, 
A wy chleba, y mleka dodacie iak chłopy 
5. Zewfi y miaft zbu -zonyeh itolica Rablata 
Staynią wielbłądow będzie, dom każdy chlew, chatas 
6, Ześ klafkała rękoma, y krzesała nogi 
Nad jzraela zgubą wielbiąc fwoie Bogi, 
7. Ja też wyciągnę rękę y narody wzrufzę 
Na ciebie, lad wybijęć y miafta pokrufzę, 
Y poznafz w takiey zemscie iaki gniew moy frogf, 
Poznafz że ja Pan (wiata BOG nad twoie Bogi, 
9. Rzekł Pan do Moabitow, także y Seiru 
Czy góry. Jdąumeyfkiey mfzcząc fię tego tyru 
Ze mówili: Judea iak y inne kraie 
Niema więk(zego BOGA co za nią obitaie; 
9. Przeto ja tychże Pogan potęgą przełamię 
Ten tyr, y w nim wfzech fortec Moabitow ramię 
ro. Wzdam Pogańftwu wschodniemn ich z Amonita 
It Ze zginie ich pamiątka miedzy narodami. 
12 Grozi Pan Idumei potomftwu Ezawa 
Ze fmieli z Jzraelem walczyć mfzcąc fię prawa 
4, Pierworodnego na nich; Przeto Pan przyrzeka, 
“ge tam nierniał zoftawić bydlęcia y człeka 
14. Tak ręką ludu mego ich ukarze frodze, 
Coteż czynili potym Machabtyfkie wodze. à, Mach ge 
15, Grozi y Paleftynie Pan, owym Heteóm 
Pozoftałym Poganom, także Jebuzeom 
Co przeciw Jeruzalem Chalieom w konwoiu 
Ufilnie pomagali do fzturmu y boiu, 
16, Wytracę ich nad morzem, pozna nieżyczliwy 


17, Ten ftek ludowimemu, żem Pan nanich mściwy: 
ROZDIAŁ 
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Pogróżki ać na a as s a? zu ir agn je z zdurzenia z. 


rozolimy. 
I. (STało fię fłowo Pańfkie w tymże famyn rokn, 
Gdy wzięta Jeruzalem, rzecze Pan Proroku: 
2. Za to że Tyr urąga mowiąc: nuże bramy 
Jeruzalem walciefię, bo na to czekamy, 
By fię tu obrócili kapcy z kraiu fwiata 
Gdy im Jerózolimy pèwna będzie ftrata. 
3. Obrocę ja na ciebie, ale iako morze 
Nieprzyiacioł twych fiłę, że cię z grantu zorze 
4. Zrzuci wieże y mury rozlegie lzeroce, 
Pokaże fię fundament na goley opoce 
5. Twoiey insuły którey choć flukty ńiewzrufzą; 
Iedrak z nifzczą iak mieysce kędy feci fufząz 
6. Y corki twoie wfzytkie czyli imiafta polne 
Niebędą do obrony fwoiey także zdolne, 
7. Bo przywiodę mowi Pan króla Babilonu; 
Cò wielu podbił królow ten od Akwilonu 
$. Mnogie woyfka (prowadzi zniesie twoie miafta 
Ze fię żadne nieoprze iak Iłaba niewiafta 
9. Dopieroż przeciw tobie wzniefie bróń y tarczą 
Do fzturmu któremu twe fiły niiewyftarczą, 
Nańiefie ziemi wkoło do twoiey insuły 
FFAS b czyniąć w winnicach, y taranach czuły: 
FD inaicę Ją m chiny ż ludźmi drzewem kryte 
Przy murach, zeby przez nie mogły być przebite 
1o. Pył od iazdy okryie ciebie wowym czafie, 
A od dudnienia żiemi mur twoy zachwijać zdafięs 
Ir. Y wiadą iak w ruiny, lud wytnie miecz frog 
Kopytami rozbije we krwi wfzytkie drogi; 
12. Antenatow ftatuy nawet y bałwany 
Nieoftoią fię w tobie przed temi Pogany, 
Skarby, towary drogie, zrabuią wtey porze, 
Y domy, y pałace próżne zepchaą w morze; 
13. Ucichńą twe fpiewania, cytry, arfy, lutnie 
Chyba cudze nad tobą naftroią fię fmutnie. 
14. Będziefz iak plac fufżenia fieci na twey fkaley 
Ani fię zabuduiefź potym tak wspaniale. 
15, lzaliż fię insuły drugie niezachwieią 
Takie o tobie wiesci kiedy ich zawieią; 
16. Z tronow z fiądą na ziemię króle, y xiążęta 
17. Innych insuł formuiąc nad tobą lamenta: 
lake$ upadło miafto fławne na fwiat cały, 
Przed którym nieprźyiacioł twoich fiły:drżały; 
18. Zadziwiąfię insały, y przybich okręty, 
Ze ńiewidać któby z twey zguby był wyięty, 
19: Gdy cię żbutzę, mówi Pan, y morzem zaleię; 


PROROKA 44 


8. Z Sydońu, y Aradu lûd pracą wyniofły 
Y niezfatygowany robi twemi wiofy, 
A ftarfzyna y mędrcy co ich tylko w Tyrze, 
g. Y w Giblach itarców biegłych ci ttoią przy ftytze 
Rządow całego Pańitwa, wfzytkie morfkie nawy 
wielki okręcie fwoiemi przeprawy 


W 
4d) 


| Służąc 
to. Persow, Lidow, y Libow, tu woienńe znaki 
Zawilły na ozdobę puklerze fzyfżaki 
it. Ryceritwo rod Arada fyna Chanażna 
Z wo$śkiem fwoim na koło gdzie im ftraż podana, 
| A Pigmei na wieżach nie tak do obrony 
Wiefzaią fahaydaki iak nakfztał korony : 
W. ozdobie murow fwoich, iak gdy lekce waźy 
Jeruzalem Bawidachrotnych ma na ftra ży, 2. Reg!5.n.6, 
12. Nawiezli ciw towarach kupcy z Kartaginy 
Złóta, frebra, żelaza, ołówiu y cyny 
13. Z Grecyi Tubal, Mozach, ta 
Sranowi różne waży. y ich rzetnief! niki 
(4. Y z Togormy, cży z Frygij ieżdżce, muły, konie 
Prowadzą ha twe rynki y targuią onies 


rg ńa niewolniki 


„Flak białe zęby fłóntow tak czarne Hiehanu 


t5. Sztuki do giłanćeryi nawożą z Dedanu; 
16. Syrya towar pereł, y drogich kamieni 
Parpur, haftow, iedwabiow twoim złotem ceńtę 
17. Jud: żka, y Jzraelfka ziemia daie zboże, 
Balsai, midd, y oliwę na przedaż iak może, 
Win tłaftych, w drogiey farbie wełny, y niefr alzek 
18. Wrożnych towarach tobie dosyła flamaizek, 
t9. Z ziemi Dan dosyć sńirrhy, z Greckiego Mozeig 
Inftrumeńta Żelazne ma(z do robot wielu, 
J20. Z Dedań do zasciełania kobierce nie lada, 
21: Z Arabij Cedaru pędzą fkopow ftada, 
|22. Z Saby, Reemy wonie drogie, także złoty 
Towar w róznych naczyniach, y przednie kleyńót$y 
23. Z Charań;, Edoamu, Chenes; czyli, Babilonu, 
Miaft Affyryifkich fkłady czynią twemu łona 
24. Gazy, y Hiacynthu fznurówane piki, 
Rozlicżnych materyi doftatek wizelaki, 
25. Cedry także wtych fpławach były na okręty 
Przedayne, y z tożnemi do nich inftrumenty; 
25. Magiftrat, y xiążęta twe iak mortkie uawy 
Pelne różnych dóftatkow, y fmiatowev fławy. 
27. Ciz fami Rządcy żatym Tyryifkiey Jnsaly 
Zaswiedli cię iak okręt na oftre fzkopuły 
Nadętóscią ich fuchy wiatr tak fie obrufzył, 
t Ze cię iak wielki okręt o twe fkały ikrufzył; 
Bogactwa, fkarby wielkie y ze wfzytki:n fpczętemń 
Minoftwo ludu ria przepaść poydzie z tym okrętem, 


20. Zły lud twoy w piekło wtrącę, á dobrych nadziełę |28- Od krzyku twego każda inna flota wrządzie 


L W niebie, ziemi żyiących uwielbię ta ftrata 
Oftatnia twoia będzie chyba z końcem fwiata: 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Opisuie ruinę Tyru, zgubę dofłatkow y towarów iego, 


pod, figurą oki, gtu wielkiego rozbicia. 


\U Pan mówi Proroku lamentdy nad Tyrem: 


2. O Tyrze! mówifz Pyfznych uńiefiony ftyrerh:| 35, 


3. Dofkonałey pięknosci ieftem ja okrętem 
4. Wsercu morza ftoiącym różnym orńatmentem 
Przyożdobiony od tych co cię budowali 
5. Z iodeł góry Sahiru tablatury dali, 
Mafzt na tobie cedrowy wycięty z Libanti, 
6. Na wiofła beblowane dębina ż Bazanu, 
A fiedzenia żeglarzow ze fioniowey kosci 
W gankach, y galeryach włofka moda gosci, 
4. Bifior w żaglach z Egyptu, iako papier z ryzy, 
Purpura, y hyacynt z [nsuły Elizy 


Qaqaqa 


29. Sąfiedzkich rhiaft, zmięfzafię y na ląd wyfiadziś 
30. Narzekaiąc nad tobą w gorzkich Żalach fpoleni, 

3r. A ogoliwfży głowy posypią popiołem 
32. W płaczu y włofiefinicy rzewne ńócąc pienie, 

33. Ktoż barziey iak Tyr zamilkł, iego zatonienie 
34 W morżu iak kamień w wodę, co przedtym w nafódy 
Handle (wóie wylewał iako fzumne wody 
Ubogacaiąc ńieimi nawet krole fwiata, 

Teraz idż niewypłynńie z morza iego ftratą, 
Z dumiewaią fię z fwemi królami użsuły, 

Ze fię iuż z tak miłego fąiedztwa wyzuły, 
36. Y w kupieckich okrętach poswiftnią żagle 

Nad wieczną zgubą Tyru, że przepadł tak magle 

ROZDZIAŁ XXViit 

Pyfznemu krolowi Tyru prorokuie zgube ink Balti zi 
rowi Babi lońfkietnu, á ludowi fwemu przyjtdiocenie do 
| * ziemi obiecaneya 


i. Rzekł 


WYKŁAD XIĘGI 

r. R Zekt jefzcze Pan Proroku: mów królowi Tyru, |20. Rzekł ni Pan mówi Prorok, mów y do Sydonu: 
2: Ze ma ferce nadęte od pyfznego wiru 22. Oto jafię uwielbię w krotce z twego zgonu 

Złego ducha famego prawie Lucypera; 13 Gdy przepufzczę powietrze y woyny miecz nanie 


Gdy fiez tymże zu hwały pbluznierftwem otwiera: Za wfzelkie od nich w ludu mym przefladowanie, 

Ja prawi iettem Bogiem, na Bożey ftolicy g Ze uftanie złość goťľza y urazy ciernie 
" UGadlem wsercu mocza. A z tey okolicy, Od nich przeciw tytn, co mi niby fHużą wiernie, 

Namienia ćrzodek ziemi energia wsciekla 15. Bo iak zbiorę ze fwiata redżay Jerselay 

Za ktorą ten bies hardy fiai fiz godaien piekla | W zbudzę w nich chwałę moię co fwiat rozwesela, 
Iako drugi Balthazar, oktorym fig rzekło 26. Y będą w ziemi fwoiey mięfzkali bespiecznie, 

Gdy go iak Feremiafz mowi wita pieklo, lri 12.%. “| Którą więc Jakubowi przyrzekłem ftatecznie, 
Takiego uwielbienia godzi: n ten fzyderca Będa wniey ftawiać domy, y fzcżepić winnice 

Będąc człowiekiem mówi: żem Hofkiego ferca. Poznaią: żem Pan co fwe ifzczę obietnice. 


Przeto mu tyr przydany od Ezechiela: ROZDZIAŁ XXI X 


3 Otot ty pri mmęde wy PE pa Daniele Przepowieda zgubę krolowi Egiptu za iegopychę že fie 
n ho onre FANNI h Balth yar poradz Aak A o p) j 

Co fie go w taimnnicach Balthazar porade , 

17.8 | Bog:em czynił y tworcą Niló, y żydom przeciw karze 


Nim go Pan BOG za takiż grzech w piekle osadzi. ; , wii 
, 9 „Pan BOG za tariz grzech Wp Zh) Bofkiey pomagał, iednak po lat 40.obiecuie podzwiginies 
lzaliż wylawione prorochie fekreta PE T oS 
Przewidziałeć, y Be fk: hie dekreta? „ me Egiptu m rany. 
rzewidziałeś, y Bofkie o fobie dekreta: i ani: E ję : 
KOREACIANĆ A Wa ad 1. JJ Dziefiąty rok niewoli Jechoniafzowey 
4. Wmądrosci, roftropności twey wzmocniłeś fiły £ Dla grozy luda fwego w EAT E osie 
Czy przez k „abiegi co cię zbogacił SE RAA: a n AL A 
SNE Papo Z piegi dk ga Y, 2 Którą widział Pan, rzecze, mów przynich Prorokuk 
5. Przeto że fię nad ludzi wyniofło twe ferce, 
Przepufzczę mocny narod iemu za mordercę, 
6. Mòwi Pan BOG. że będzie na ciebie zawzięty, 
7. Wrazi dobyte miecze; wśrzod twoiey przynęty, 
Krwią zmaż a «za wfzytkie twe ozdob Paz ; ja e 
7 2 zmaže we w za W ży tw i oby; Uczynił. Gorzyś zgrzelzył niż Lucyper wniebie 
abije cię iz re grzebią w gro Ą g 
Zabij cię iak inne które grzebią w gro_y 4. Więc na bluznier(ką palzczę zarzucę wędzidła, 


| ą. Farzonie Kgypfki królu wielki fimoku 
8. Azaż im rzekniefz w tedy: że Ja ieftem Bogiem, Przylgną do ciebie ryby pod fkrzele czy fkrzydła, 


Efree task nazwany, który miedzy rzeki 
Twemi leżyfz mniemaiąc iakbyś był przed wieki, 
Mówifz: moie to dzieło wody, y iam fiebie 


Gdy cię zabijać będą tyrań(kim nałogiem, To ieft poddani twoi co fię cię niepufzczą, 
I0. Bo cię tam iak y inaych takaż zguba czeka, 3. Ą ja cię zniemi wyrwę y wrzucę Są pufzczą, 
Mawi Pan, y Bog prawy przezemnieć przyrzeka, |Tam padniefz na twarz twoię, nikt cię niep ydniefie 
11. Y mnie rzekł, mówi Prorok, płacz nad królem Tyru: Będziefz ftrawą beftyom, prakom co ich wiefie 
x > Tys pisczęć podobieńftwa Bofkiego z fzafiru 6. Przeto żeś fię ftał trzciną uchą jzraela, 
Czy innego kleynotu barziey dofkonała Kiedyś go chiał obronić od nieprzyiaciela 
W piękności co do dufzy niźli co do ciała. ; 
Acz y cialo w rofkofzach tak miłego kraiu 
13 Opływaiące iakby wsrzod Bofkiego rain 
Witroiu z drogich kamieni. Sardyufz z [opazem 
Jaspis, Chryzolit, Onyx, Beryl, Szafir razem 
Z karbunkutem, Szmaragdem, y inne kleynoty 
Każdy któryć do ferca przypadł miał kafzt złoty 
Od narodzin gotowy twych. Tyś (rzekł Pan dali ) 
14, lak ieden z Cherubinow, którzy rozciągali 
Skrzydła fivoie nad arką, wtych ftrażnikow chorze | 


Przeciwko woli moiey, 4 on fię na tobie 
Wspierał nadzieią fwoią, nie ra mnie wtey dobiep 
, Y f(krufzonyśŚ potęgą Chaldayfką iak trzcina; 
Rozdarłeś$ wfżytko ramie iego, z ciebie wina, 
8. Za co iefzcze dopufzczę tên na cię miecz frogis 
To ieft po zbicia Tyru, aż y fladu nogi 
Człowieka y bydlęcia nieznaydziefz wtey ziemi; 
g. Ześ fię bliiznierfko chełpił fiłami fwoiemi, 
Mówiąc: moia to rzeka jam ią zrobił fobie 
Toiefi Nil,y złaciń/ka zd nic w takiey probie: 


TAE Pomoz oletav adrz j s 
s Poltaw Ne cię pr awi na tey m % gòi ze ce Ze Farao rozkopał go na odnog kila 
orya w nac iegdy Flvr: „ Reg: „5. SĘ O WIA 43: 
ry 1 w nten ae twym niegdy BĘ” Aby odwilżał ziemię, więc Że tego Mila 
normi koscioła tego budowan'®, | | Bogiem Tworca fig zowie, ale mu BOG prawy 
15. Zebyś wchodził ftaraniem fwym miedzy kamienie G „ei dacia i pychę karą przez MYCJA krwawy, 
Polerov ja ień zez p puf czeni zĄ a i OW, 4 £ Si 4) 
ż I aleo yne iak ogien pr ez mas p ZCZENIEJ to. Ze do Murżyńfkich granie od Synee$ wieży 
a a ijid ý Eradan APA + A t tt. Wtey ziemi człowiek nawet bydlę nieprzebieży. 
Z p di day RE” Pla, Y rż. Potey klęsce, A przytym powietrzu y glodzie 
EE WYM, + ZE : 
z lafacza PAS ufłyfzał o tegoz DSAHEKA Miała zoftać puftynią ziemia w tym narodzie; 
A Yz miaftem ZrWJNIWAN I fnit zmarfzczyt CZOŻAS| y to jak Pan przydaie tu przez lat czter perła 
fa rągaleś: nuże! nuž i s E 1 ZAJĘĆ 
T ofici ataga ARE RON bramy Biorąc pujfiki, że według zwyczayney powiescę 
Steruzalem walcie fig, bo na to czekamy i DJA 1 
F j kę MEN E, Jak mowiem czasem: niemafz nikogo na rynki, 


Wytey to rozdzialć 
26: Wi 2* 


By fie tu obrocili kupcy z krain (wiata Choć fig kto przeydzie zrzadka do kramu, do fzynkuę 
Gdy im Jerozolimy będzie perena frata 13. A iak wyidą w tey liczbie zamierzone lata, 

Jain cię też zły, Cherubie iako Lucypera 14 Przydaie Pan pociechę: pozbieram ze fwiata 
Zgóry moiey, y zdrzewem:'tym które zawiera Rozbiegłych Egypcyam: y osadzę fzczątek 

Dom inoy z posrzod kamieni iako z gwiazd wyrzucił, Henw Fatureyfkiey Zibi gdzie był ich początek 
Gdym te cedry pożarem w proch ziemi obrócił, Y urosną w krdleftwo sle tango Male > 

17. Ześ wyniof ferce fwoie wtak wielkiey ozdobie Y naymnieyfze z narodów tnaiąc taką chwałę, 


raciwfzy baczaość ie, z2 jyże wgrobi 3 : 
Straciwfzy baczność na mnie, zapadniyże wgrobie t6, Zeby niegórowali nad żadnym narodem; 


15. 


Głębiey morza, bo w piekle gdzie twę pollgjduizę, Y ludu memu na grzech niebyli powodem. 

) > ali Dar : REE 3 
x > T Bo a SRA PRN aw 17. Tu obiecał Pan zdobycz z Egyptu wnagrodzie 
W Tyrze iak w Jeruzalem, że cię w popioł (pali, 18. Nabuchodonozoru, że w Tyru narodzie 


19. Y nikt więcey z narodow ciebie niepochwali, Pracował bez profitu, bo wzburzenia porze | 
Tyryiczycy 
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y doftatki fwe wrzucali w morze, 9, lak abuchodonozor, ale gdy wyrofło 
Hiwosci wten czas Bofkiey użył, Taką chwałą y oraz w pychę fię podniofło 


Choć z infzą tniencyą ktorą fie zadłużył 10, Serce iego nad innych, więc go llufzney karze 
| W zdałem iuż nawet w fynu iego Baltazarze, 


44) 


19: IVa podobne karanie, iednak iego ludu 
Pan nagrodę naznacza woiennego trudu rt. Przeznaczyw(zy nań tego co fyemi dowody 


20. Ten łup w ziemi Egypikiey, w ten czas Pan przydaie:| Pokaże, Że mocnieyfzy nad wfzytkie narody, 
21. Uważ mówi Proroka iaki rog powitaie | To ief Cyrus krol Perfki wktórego ja ręce 
Podałem go mówi Pan, y ku dalfzey męce 
t2, laką fobie zafłażył: pedetną to drzewo 
Nayokrucnieyfze miecze, czy w prawą czy w lewą 
Padnie, kiedy niezgadnie, na góry doliny, 
Y wielu teyże: z fobą nabawi ruiny, 
r3. W którey fię tylko dzikie ptaftwo ze zwierzęty 
Lądz będzie 4 nie ludzie mieć fwoie przynęty. 
t4. Przeto fię niepodniosą wpychę inne drzewa 
Które nadętość;, wiatry; y fzum wod powiewa. 
Ho tacy co nad ludzi maią górowanie 


Mocy Jzraelowey? kiedy fię zabierze | 
Do wyjscia z fwey niewoli, ożyiefz wtey wierze 
Ktorą im przepowiadafz, otworzyfz w nich ufta 
Wytńawiaiąc niewierność ich że wiary pufta. 
ROZDZIAŁ XXX. 
£giptowi ruinę przepowiada, miecz, nań wręce daie 
krola Babilonu. 
I. Mowi Pan do Bgyptu: wyicie biada! biada! (włada 
4. Dzień Pańfki,dzień pochmurny,czasco mieczem 


3. Pogańikim, idzie w Egypt poftrach na Murzyny 

4. Przepufzczę trupem fcicląc Egypcyan gminy 
5. Lybia, y Lidia, Chub kiedy niezgadnie 

Z tynmii ziemi przymierza pod ten miecz podpadnie. 
Przez tych fynow rozumiey zydow z zfoananem 


C>ufzlido Kzypturwiąc przymierze z Panem 88:45. 


6. Upadną tyinże mieczem Egyptu podpory 
Podcięte miafta wzięte iedney prawie pory 
Od Syenesu wieży, do Murzyńfkich granic 
Y daley, bo ma wfzytkie przefzkody w nich zanic 
Iako wtey ziemi wfzytkę moc na popioł (krulzy 
12. Y rzeki rozkopaniem zwłafzcza Nil osufzy, 
13. Wniwecz poydą Egypfkie w Memfidzie bałwany 
Iak y żywe Bożyfzcza, Xiążęta, y Pany, 
14. Ufianą przez te lata, ten ogień zapalę 
Mówi Pan w Fatureyfkiey ziemi y obalę 
Peluzyą, iak twierdzę Egyptu Tafnidę, 
Także Alexandry4, Babaftę, Memfidę. 
Tu zaś Alexandryi to nadane imie 
Nie tak od Alexandra, iak o Hieronymie 
Rozuniey Że ie nadał, bo w dawnieyfzym czafie 
Niż ten krol, No z Hebrayfka miafło nazywafi: 
Od wzięcia Jechonij w iedenaftym roku 
Pan tę klęfkę Egyptu obiawia Proroku 
21. Mówiąc: otom przełamał Faraona ramie, 
To iefł w pofłanowieniu, y iak go dołamię 
Niemafz ktoby zawinął ten f(zwank y zagoił 
Ale żeby fię w pyfzney fwey mocy ukoił 
25, Wytrącę mu tiecz z ręki, y dam go królowi 
Babilonu by odiął moc F'araonowi, 
26. Y rozpędził lud iego prawie na fwiat cały: 
Aż poznaią Żewi ia Pan y w tym godzien chwały:] 


ROZDZIAŁ XXXI 


Porownanie czyni Faraona z IVabuchodonozorem: 
1. jRZekt mi Pan tnówi Prorok tnów Faraorowi 
2, Królowi Egypfkiemu y iego ludowi: 
Komu w wielkosci twoiey ftałeś fię podobny? 
3. Chyba że Affyryifki król ieft tak nadobny 
Jako cedr na Libanie rozległych gałęzi 
Zwyniofłym wiefzchem w piękney umaiońyiwięzi, 
4. Wzroft iego wykarmiły płynące głęboko 
Przy nim wody, co fię wgay rozlały fzeroko, 
5. Przeto fię tak rozkrzewił nadewfzytkie drzewa, 
Ze y ptaftwo powietrzne na riim gniazda miewa; 
6. Y pod iego gałęź'mi dość zwietza fię lęże, 
Y luczie tam fiadaią gdzie ich cień zafięże. 
7. Zaden cedr, ani iodła, ani iawór w gaiu 
8. Tak wspaniały niewyrofl wsamym Bożyćn raiu. 
Ti o ièfi nikt wstotecie nawet wobiecaney ziemi 
E krolow miebył tak fiawny dofłatkami fiwemi 


Qqqqq2 


Poydą wziemię oftatnią, ło iefł rwgrob, otchłanie. 


15. Przydał Pan: że ten kiedy król poydzie do piekła, 


Dam mu fmatek wktórymby wfzełka mu uciekla 


Radość ćmą go pokryię zakażę ochłody, 


Zeby ma ziemfkich pociech niedodały wody. 


Zasmucił fig y Liban z cedrami fwoiemi 


16. Gdy ta fmutna wieść pofzła iak fzeleft poziemi, 


Aż wezdrgnęły narody przytego witąpieniu 


Ducha do piekłów w rowniym fobie zgromadzeniu 


tj. A mnieyfze piękae drzewka tym fię uciefzyty 


Upadkiem, że ich takie cedry uprzedziły 
Bo y im w tymże cieniu [poczywać potrzeba 

Po fmierci, nim Zbawiciel otworzył im niebq, 
18. Komu zaś przyrownane to drzewo wyniofłe 

Wrofkofzy, y doftatki nad innych wyfolłe 
Oto y tobie przyidzie z drzewy rofkofznemi 

Zapaść w piekło po fimierci_do oftatnięy. ziemi, 
A ten ci ieft Farao, y z nim lud pogańiki, 

Na który ferowany ten ieft dekret Pańfki. 


ROZDZIAŁ XXXII. 


Kar wnowi choć przemozńemi przepowieda iednnk 79% 


bę od krola Afyryifkiego, y fi rpienie do piektow naco fig 


zdumieią mfi krolotwie: 
r. IW łat dwanascie iako był wzięty Jechoniafz, 
: A w rok iak tatń zawiedzion flepy Sedecyafz; 
2, Rzekł Pan: Ezechielu płacz nad Faraonem 
Królem Egyptu blifkim grożąc iemu zgonem, 
A mów iemu: żeś prawie lwem miedzy narody 
Albo fmokietn co miefzka w morzu miedzy wody, 
Porufzafz rzeki fwoie zadartemi rogi 
Y mącifz ie łapami depcąć czyli riogi, 
4. Przetą na cię rozciągnę fieć winocnymi narodzie, 
Y w woyfku ze fkrzydłami uymę iak wniewodzie; 
4. Y wyrzucę cię na brzeg y na fuchą rolą, 
Podam ptaftwu y leśnym beftyom na wolą, 
5. Rozwłoczą twoie fcierwo całe na pożarcie 
Po gòrach, lasach, ile wriętrznosci wydarcie 
6. Jiuchą twoią napoią upragnioną ziemię, 
Y zgniłoscią zagrioią nie ha dobre plemie, 
„lak zdechriiefz zacniię niebo, y fłońce z xiężycem, 
8. Gwiazdy, to żefł że ludzie [mutnym bedą licem 
T lgkliwym iak w mocy go takimprzejłracha Corm 
Od woiennego miecza w ludu twym zamachu 
u. Bo mówi Pan: miecz pofle króla B bilonu, 
2. Co hardy Egypt wytnie począwfzy od tronu, 
13. A refztę w (wiat rozpędzi, y bydła nieminie 
Które prawie do fzczętli tak z ludem wyginie, 
j 4. Ze fladu niezoftanię z nich na ziemi, czy to 
|| Wody iuź niezamąci ftopa y kopyto, 


Ale 
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Ale czyfte iak oley będą brody. ftrugi 
15. Przez ten czas fpultofzenia czterdziesci lat długi, 
16. Przez który po Egypcie płakać będą miafta 
Co przednieyfze w narodach ink rzewna niewiafta. 
18. Synu ludzki ( mówi Pan) zanoć plankt pogrzebu 
Nad Egyptem iak ma być fciągnion do Ecebu 
Zinnemi przemożnemi miafty, ile z fwemi 
Dufzami które idą do piekło wikroś ziemi: 
19. Im pięknieyfzyś Egypcie w twoim mnoftwie du, 
Tym więcey w grobach zasnie po woiennym trudu 
20. Z pobitetni na woynie tak wielą Pogany, 
Potoć bowiem miecz frogi na ciebie zefiany. 
ar Rozmowifz fię też w.piekłach ž mocarzami (wiata 
lak fie proźno bronili? iedna wfzytkich ftrata 
2. Tam y Affur zapadnie w ludu fwego mnoitwie, 
Co'iak ty mnietmał o fvym niesmiertelnvm boftwie 


> 


23 
Duchy pyfzne opra fię aż na dnie piekielnym, 
Doznaią tego miecza, którego poltrachem 
Byli drugim, fami też padli tym zamachem. 
24 Tam fię y bitńy Blam uyrzy z woykiem nnogim, 
Co fwiatu groził łukiem (wym y mieczem froglm, 
26, Tam Mozoch tam y Tubal narody woienne, 
Co pod miecz pofzły w piekło tóz famo bezdenne, 
27; Lecz nierazem z bogaczow [Wista żgraią ową, 
Co fwoią fimiercią f<hodzą maige miecz pod głową, 
A nieprawość w ich kosciach ieit do wypalenia 
Tymże ogniem piekielnym, gdy chybią zbawienia 
29. A ty Ezypcie ztemi którzy mieczem giną 
Zarwany ż twym Pogańftwem oftatnią ruiną, 
29. Tam jdumei króle, y wodze Ezawą 
Rodu, których wojenna iefzcze żyie lawa. 
30, Tam monarchy pohiocne wfzyscy po Nemrodzie 
Łowcu pierwfzym idący w woiennym narodzie 
W potępieniu od BOGA tam fię teraz widzą, 
A oraz ńiewiernosci pogańfkiey fię wftydzą, 
31. Co widząć tytu fię tylko Farao pociefzy, 
Do takiey kompanij że nie fam pospiefzy, 
2. Ale w mnogim konwoiu Pogańfkiego ludu 
Choć y to mała folga piekielnego trudu. 


ROZDZIAŁ XXXII 


Podfuch kiedy nieprzefirzega ludu, winien zguby lego. 


Sprawiedliwy gdy zgrzefzy nic mu nienada /prawiedli- 
wość, y grzejzny kiedy pokutwie zbawion bedzie, darmo 


żydzi dafiią w Abrahama iejli w grzechach trwaią. 
r. Á Talo fe lowo Pańfkie do Ezechiela: 
Mów do ludu twoiego fynow Jzraela: 

2. Kray ten do któregobym ja woynę prowadził 

Zeby fobie ftrażnika wybrał y osadził, 
3. Gdy ten trąbi na trwogę å kto go niefłacha, 

4. Nieftrzeże fię y zginie, za nic iego iucha; 
5. Bo nafże ta krew padnie nie na ofirzegacza, 

6. Chybaby wina była z owego trębacza 
Ze nietrgbił, nie oftrzegł ludu owym razem 

Gdy miecz widział, że zmierza y nieminie płazem, 
Choć fam zginie procz tego y krwi innych ludzi 


Z rąk bym iego wymagał gdy mię zemita wzbudzi, 


7. Y ty fynu człowieczy! dałem cię ftrażnikiem 
Domu Judy nietylko iego domownikiem, 
9. Słachayże mego hafła, iefli ja przez ciebie 


Chcę przeftrzec niezbożnego wtak wielkiey potrzebie z 


Mówiąc: eyże popraw fię wtym á w tym gezefżniku, 
A ty nato zmowiony zamiłkniefz ftrażniku, 
Zginie piezbożny za grzech, ale krwi tey ftraty 
Z rak twych wymagać będę miafto twey zapłaty. 
g. Jeli go zaś prźeltrzegalz, å on fię niewzrufzy 


Każdego tam osądzę według iego drogi. 


v 
XIĘGI 
| Do poprawy; nie (tracifz za niego fwey dufzy. 
y Mowże |zraelowi gdy bluzni niebacznie, 
Grzechy vafze nas przefzły ktoż lepiey żyć zacznię 
A nieumrze w fwych grzechach? mówże im odemnie 
i. Zyię ja, y przyrzekam im to niedaremnie; , 
Niechcę finierci grzefznika, ale niech fię raczy 
Nawroci y poprawi, nieżyie w rospaczy. 
Lure fię nawróćcie że ziey wafzey drogi, 
Czemuż marnie giniecie mimo mey przeftrogi? 
(2. Mówże ludowi twemu: że wolńym nieczyni 
Sprawiedliwość człowieka, gdy poniey przewini, 
Wina też niezafzkodzi y bezbożność froga, 
| Gdy fię po niey człek fzczerze nawróci do BOGA, 
lako fprawiedliwemu cnota. niopomoże, 
Kiedy po niey przettąpi przy kazanie Boże, 
13. Y choćbym mu w przod mówił że będzie żył zemną, 


A procz grobow gdzie ow lud pozna fie fmi! rtelnyim| Grzech mu tę obietnicę uczyni daremna, 


t4 lak gdybym nieżbożnemu rzeki: że poydziefz wpiekłe 
Gdy fig nawróci, będzie. zbawion iak fię rzekło, 
Bo ten dekret ieh wzgledem przefzłego w nim życia, 
Nie wzgledem przy/złych zafług y grzechow pozbycia 
A tu niech fie pociefżą tefzyscy Jzkrupuiaci 
Wątgliwi o zbawienia fivoim desperaci, 
Byle pokutowali, godni tey pociechy, 
Tym barzity gdy niefłyjzą dekretu zd grzechy. 
17. A wy iednak mówicie zle, prawie z pogań(ka: 
Nie ieft nam do zbawienia proita droga Patas 
Ale gdy moy naltąpi fad fcilły y frogi 


21. Stało fię w rok dwunafty, 4 w miefiąc dziefiąty 
Niewoli jechonij, w dzień mieliąca piąty, 
Przyfzedł zbieg z Judzkiey ziemi, y rzekł mi zlamenten 
luż miaftó Jeruzalem żburzońe ze fzczętera! 
22. A ręka Pańfka zemną ftałafię zwieczora, 
Żem mówił o tym żludem nim przyfzła ta pora, 
Nazaiutrz tak żałosney relacyi zrana, 
Ze już Jerozolima była żfłtynowana 
Połtora lata przed tym niż ten ruimor frogi 
Przyfzedł w przelęk:yin żbiezu przez odległość drogi 
Tymem barziey to giolił przy owey nowinie, 
23 Pan mi rzekł: że ci którzy mięfzkaią wruinie 
24. Ziemi fwey Jzraellkiey iaki taki mówi, 
Y choć zbrodzień równać fię fmie Abrahamowk 
Abraham prawi jeden ten kray odziedziczy r 
A my potomftwo iego coby nas niezliczył 
Niemamy fię go trzyinać. Iżaliż od Pana 
Nie nam ta ziemia cała ieft przyobiecana? 
B A Pan mówi: izaliż wy dziedziczyć macie 
Tę ziemię w którey mleko miod ze krwią iadacie 
Oczy, ferce w ofiarach pogai fkich nadzieie 
Macie 4 żrąk fię wafzych krew dziecinna leie, 
26. Stojicie na (wych miieczach na rozbcy gotowi, 
A wsprosności nie ieden cudzą żonę łowi, Pasze 
lzaliż w takich zmazach wam ten kray dziedziczyć 
| 27. Zyię ja rzekł Pan że was nieprzeftanę cwiczyć 
Aż na fmierć, poydą pod miecz ci którzy wrninie 
| Mięfzkaią, y kto w polu to od miecza zginie, 
A co fię w pufzczach kryią to ci pomrą głodem, 
Tak fię pomfzczę mey krzywdy nad tym złym naroderż 
30. Y ty fynu człowieczy niewierz twemu ludu, 
Co fię teraz do ciebie fchodzi iak do cudu, 
Zmowy czyniąc pod murem y przed fwemi domy: 
Podźmy, pofłuchaymy go, co głofi za gromy 
31. Nam od Pana? y przyidą do cię obłudniki, 
32. Y fłuchaią twey mowy iak miłey mażyki, 
A nieczynią tak iak im Jmieniem mym każefz. 
| 35. Aż uilzczony wyrok w jkutku im pokażefz 
X prawda 
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Y prawda gdy im ledwie niewykole oka, 
Dopiero fie poftrzegą że mieli Proroka. 
T teraz takaż wiułu niewierność fie dziele 
Sfuchaią iak organu, chwalą kazhodzieie 
A mieczynią co każe aże zdoswiadczenia 
Przyznaią: że to Prorok z Bofkiego natchnienia 
yz aige 2 z GO NALCARIER 


ROZDZIAŁ XXXIV. 


Z rąk złych Paflerzow wymagać bedzie Pań oteiec 


Ż -A 4 z ` a . 
Jwych;y Pafierzażnowego im obieceie Dawida to i 


Chryfiusa z rodu Dawida, y pafłwifka obfite w wierze 


Chrzesciańfkiey. s 
r STało fię Rowo Pańlkie: mów iefzcze Proroka 
2. O pafterzach, iak maią trzody (we na oki 
Biada Pafterzom ludu! có fię fami pafzą 
Ao trzody niedbaią choć ie wilcy ftrafzą, 
lzaliż nie owieczki raczey od Pafterza 
Maig mieć paftwę fwoię, obronę od zwierza 
3 Nietylko mleko z owiec prawie dó krwi dotąy 
Ale fię też y zdartą wełną ich zbyt ftroią, 
Co tłuscieyfze z iadaią przeciw Pańfkiey woli, 
A mne głodem morzą bez paftwy, bez (oli, 
4. Słabych niepofilali, chorych nieleczyli, 
Y ułomnych złamania plaftrem niezawili, 
Opufzczonych od trzody, albo też którefię 
__ Błąkało, nielfzukali po górach, po lefie, 
Niezażyli fuiary dla nich na znak łatki, 
Ale z gniewem rządzili iak pocifkiem lafki, 
5. Więc były rozpędzońe od Was moie owce, 
6. Y pożarte od zwierza błądząc przez mańówcó» 
7. Przeto fłuchaycie fłowa Bożego Pafterze: 
8. Zyię ja mówi Pan BOG, że na was wymierzę 
linpet gniewu moiego y z rąk wafzych trzody 
W ymagać będę, urząd odebrawfzy wprzodyy 
Zeby fię odtąd memi owcami niepasli, 
A fami raczey miafto nich na zgubę zaśli. 
. Oto ja. mówi Pan BOG, nawiedzę fwe owce, 
10 -IŚtore zli rozpędzili Pafterze iak łowce, 
11. Y zbiorę zabłąkane zgór, pola, y lasu, 


12. W dzień pochmurny nieznaczny Zbawicielaczdsu 


13, Z narodow ie y b'ędow Pogan wyprowadzę, 


. 14, A wziemi własney, to ieft wkosciele zgromadzę 


Po górach |zraellkich, czyli przy urzędzie 


rg Wfzelkiey zwierzchnosci teżoda moia paść fię be-i 


Wobfitèy cnot przykładow, także nauk pa[zy, 
Zkad ich frogość męczefifRa nawet nie odfirafzy. 
Ja ich Pan. y ftrzedz będę w moich natnieftnikach, 


Dam y fpocząćim wchłodzie przy żywych ftrumykach 


Te [1 przy [mierci zwłafzcza Sakramenta fwięte 
Nad w[zelką do żywota wiecznego przynęte 
16. Zginionego pofzukam zafzłe w mieysca pufte 
Przywiodę, chore zleczę, A dochowam tłufte. 
17, Was zaś! mówi Pan, trzody moie za rozwiozły 
Zwyczay rozsądzę miedzy barany, y kozły, 
19. Niedość wam tłuftey pafzy użyć? á iefzczescie 
Brykaiąc ftratowali tęż łafkę na refzcie, 
Niedość fię czyftey wody napić zappetytem 
Do iadła, iefzcze wodę zamącić kopytem? 
19. A owce moie walzym ftratowaniem żyią 
Y miafto czyitey wody męt z pod nogi piją. 
20. Przeto ja was tluscieyfzych fądzić za ten zbytek 
Chcę, y za (krywdzony drobnieyfzy dobytek, 
21, Ze ich tryxały boki, y wierzgały nogi 
Wafze w przefladowaniu, pyfzne bodły rogi, 
42. Ale ja trzódę moię z tey nędży wybawię, 
Y odsądzę was od nich włafki rhoiey prawie, 
23. A wzbudzę im Pafterza iednego, y przydą 


Pan; że Rüge moiago wierńego Dawida 


(dzie 


PROROKA 


Oa to ief w fwyim potomku, y w iego urzędzie, 

Me[jya[zowym trzodę tę moię paść będzie. 
24. Ja żaś im będę BOGIEM, 4 Dawid moy faga 

W fpośrzodku ich. 7% zbawcy obietnica druga 
W zgledem ciała ktore iefi w nafzym Sakramencie 

To tym wzmianka tadziefz Bofkim traktamencie: 
On mówi paść ie będzie przykładem Pafterza 

25. Naylepfzego, A ja imdam znak wtym przytmierzńę 
eji Obronię ich od beltyi naygorfzych zpod ziemi, * 

To ieft czartow przeklętych z pokusami fiwemi, 

26. Dam im Błogolławieńftwo iakiego im trzeba 

W koło pagórka, ktorym koscioł wzgledem nieba, 
Dam też im defzcz y rosę obfitą w fwym czafie 

Zzefłany nam Duch fwięty tu rozumieć ma fig 
27. Y wyda owoc żyzny drzewo nawet leśne 

Y zieńnia urodzaie obfite, y wczeSie, 
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| To ief w ludziach zafiui. Będą bez boiazhi 
| Zyć w fwey zieini, ktorych grzech fumanienia niedraźnk 
Y pəznaią żem ja Pan, com zerwał łańcuchy, 
Ktoremi ich trzymali wstwwey mocy złe duchy 
128. Y niebędą nad niemi przewodzić Poganie, 
| Ani ieśne beftye obrufząfię na nie, 
Ale będzie człek każdy zwiernych żył bespieczny, 
| 29. Gdy im rodzay Dawidow wydam na fwiat Wieczny, 
| Ani ich głod wymorzy, ni przefladowanie 
30. Pogan, poznaią Że ja marh w nich Panowanie, 
Gdy będę u nich wtenczas BOGIEM Zbawicielem, 
| 31. Oni mnie wiernym ludem prawym. |zirdelem, 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Grozi Idumei [pufiofzeniem za nienawiść przeciw lzram 
E. Käzát mi Jdumei Pan Prorockim tyrem Clitoms 
2. Pogrozić, że ią żnifzczyć miał z górą Seirem: 
3. Oto ja mówi na cię Seir wzniosę rękę 
4. Kray znifzczę, miafta zburzę, lud na fmierć y mękę. 
5. Wzdam, y poznafz, że ieftem Panem mego ludu. 
Któremti$ w oblężenia iego przydał trudu 
Wiążąc fię z Chaldeyczyki za nieprzyiacielą 
Wiecznego po Ezawie domu Jzraeła, 
|6. Więc żyię ja mówi Pan, ztym wyrokierń pewnyrń 
Żeś krewnych przefladował, wzdam że cię w moćkree 
7, Y tak Seir fpuftofzę że nieuyrzy człeka, (wnym. 
8. Trupow dość w górach polach y gdzie wodafcieka 
?"|9. Będziefz wieczną puftynią čo teft wdługie czasy 
Miafta, wfi, role twoie povdą wdzikie lasy 
10, Przeto; żeś fmiała mówić: dwa nieprzyiacielfkie 
Narody y króleftwa Jdzkie |zraelfkie 
Ja pofiądę, gdzie Pan był, to ieft w fwym kosciele. 
$ rr Zyię ja mówi Pan BOG żeć oddam tak wiele; 
laki był gniew gorliwy, y nienawiść wafza 
12. Przeciwko ludu memu, że mifię ogłafza 
hz wielu fwych bluznierftwach mówiących uparóitg 


z ce ğ 2 


Ze góry Jzraell(kie nam fą na pożarcie, 
To iefł co fig urodzi na nich zaymiem wałem. 
13. Y na mniescie bluzniłi, A ja to fłyfzałem, 
lakbym hiemogł od Pogan ludu mego zbawić, 
Takie to tyry od was'y mnie przyfzło trawić: 
r4. Więc że ci Pan przyrzeka: kiedy ziemia cała 
Jzraelfka w radosci będzie opływała 
Ty fię ftaniefz puftynią, iak teraz wesela 
15.Zażywałaś z tak wielkiey zguby Jzraela. 
O iak fobie nasmiewca [zkodzi á tym frożey 
Gdy bije choć na grzefznych przeciw woli Bożey, 


ROZDZIAŁ XXXVI. 


Obiecnie Pan lud fwoy niewolą y odr zuceniem ukarany zee 
|drać do (wey ziemi, y wodę nań wylać czyfłą,czyli chrzefi 
| Swięty y uczyni lud chowiaiący prawa iego Bofkhie. 

Rirrr 1 Tu 


” 
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U prorokuy Pan mówi do Ezechiela: lak pr Kaci m z urąganiem obcego narodu, 
Pofluchaycie flow Bożych góry |zraela 31. Y wspómnicie na ten czas na wafze złe drogi 
2. Ze fąfiedztwo urąga wam: nuż góry wieczne Na przekor mnie idące wzbudzaiąc żal frogi, 


Danescie nam wdziedzićctwo trwałe y bespieczne, |32 Nie dla was ja to fprawię, ale mianowicie 


Zruynowali miafta, y wfzytek kray wkoło Dla mnie, á wy fię grzechow fwoich zawftydzicie 
Naftąpili wam zatym na kark, y na czoło 3, Wtenczść gdy was oczylzczę, y mięfzkać wam każ 
4P , 3 S i gy mię 
3. Przeto że was znifzczyli y zdeptali prawie W zabudowanych miaftach, y ziemia ukaże 
Poganie urągaiąc wtym wafzey nielławie 24. Obfitość fwoich plonow, nieieden wpodroż 
o agang , ð 1 
A iż tymże narodom zwłafzcza |dumei 35. Mijaiąc rzeknie ziemi: ta iak wieniec z roży 
Gorliwie pogroziłem za zgubę Judei, Pełna różnych rofkofzy, miafta tak dalece 
Przeto iey ziemię pociefz y góry mov pofle Zruynowane niegdy, teraz iak fortece, 
ęP y gor! , 5d) 
Niżeli fię rozkrzewią w miłe latorofle 30. Y poznaią narody żem ia dał zafianie, 
. Y wurodzayne drzewa, nawrócę ja plugi Zafzczepienie tey ziemi, y zabudowanie. 
y , ę Ja pug y 
9. Na nię, y zafiew rożnych zboż za czas niedługi ` |lefzcze y w tym mówi Pan Jzrael mię może 
10. Rozmnożę na niey lud moy że zbuduią iniafta 37. Doznać, że go iak trzody owiec tak rozmnożęy 
lak pierwey, A tym czasem niechay wniey podrafta |lak bydło do ofiary, iak ludu gromady 
1i. Obfitość pierwfzych plonow, nim bydła, y ludzi W Jeruzalem co w fwięto do koscioła rady, 
Y dobr wfzelkich dam więcey niż pierwey, kto wżbu-| Tak puite miafta potym pełne bydła, ludzi, 
Pamięc y wiarę na to, á zatym poznacie dzi Poznaią, żem Pan fłowa mego, co niezładzi. 


Zem ja Pan dobr mam więcey niż było wtey ftracie ROZI YJZ i AF r, XX XVI Í. 
12. Przywiodę lud moy iak fię niewolą wycwiczy, Też obietnicę co y w przyfałym rozdziele potwierdzą 
A potym tę na zawfze ziemię odziedziczy, Pan w zachwyceniu Proroka martwe kości ożywiaiąc 
To ief w rodzie Dawida nafzym Zbawicielu U A A 
to ieft grzefznych do lepfzego żywota wzbudzaiąc ile 
Statwnym 22 fiwiat nietylko w famm o7 zraelu w wierze Chrzesciańfkiey pod iednym wodzem Dawie 
13. Mówia iefzcze: że ziemia ta ludzi pożera, dem, to ieff Chr yfusem z rodu Daw:dowego przywoe 
dząc do zbawienia wiecznego. 
t STała fię ręka Pańfka ze mną w zachwyceniu 
Na iakieś pole ktorem widział w obiawieniu, 
Mówi Prorok, tam było pełno trupich kosci, 
lak więc bywa gdzie woyna witępnym boiem gosci, 
A to zdawna, ba wyschłe barzo kosci były, 
Y znagła opulżczóne bez żadney tnogiły. 
2, Gdy daley na ten widok patrzę niewesoło, 
Alić mię ręka Bofka obwiedzie na koło. 
3. Rzeknie Pan, czy może być teraz zmartwychwftanie 
Tych kosci? ja odpowiem: ty lepiey wiefz Panie. 
4, Rzekł mi Pan: prorokuyże, czy fię to zachowa? 
Suche kosci fłuchiaycie, mów, Bozego Rowa! 
5. Oto Pan do was mówi: dam wte kosci ducha, 
Y ożyie z nich każda, choć (ucha, v krucha, 
6. Wciągnę żyły, dam miesem p rość, do pokrycia 
Daum'ikór ożywię, bom ieft Pan fmierci y życia, 
. Y rzekłem iak Pan kazał, aż z wi”lkim fzeleftem 
8. Kość do kosci przyłtaie, w podziwieniu ieftem, 
lak fię żyłmi fciągaią w ftawy y iunkturys 
Y mięsem poraitaią, odziawaią wfkory; 
Witożyły zupełnie znać weietnidcy 
Duch w nich był, Á nie czùyny i rozimieiący, 
Bo dufe ludzkich niemiałyiaky Embryony 
Nim ciał bywa zupełny kfatałt wnich ułożony. 


Pan przyrzeka y gębę fzyderfką zawiera 
Ze niewygubi odtad weniey tego narodu 
W zgledem o M: fyafzu pierw]? zego dowodu 
Ze ind ie z0 nie tylko miał trwać wczas daleki 
Znim aż do końca (wiaea, ale y nawieki 
Tę tafke odkupienia kiedy Pan BOG wznawia 
N'eprawość ludu fiyego tefzcze tu wymawia 
17. Gdy mówi: lud moy miefzkał w tey ziemi granicy; | 
Zmazał ią nieprawoscią iak płat miefięcznicy, 
18. Rozgniewałem fię na nie ile za niewinną 
Krew przelaną w offiarach Pogańfkich dziecinną, 
19. Rozrzuciłem w narody ich prze gniew moy frogi; 
Sądząc ie (prawiedliwie według ichże drogi, 
20. lakże pofzli do Pogan zmazali me |mie, | 
Mówiono o nich: cić fą cow Jerozolimie 
Miescie BOGA wielkiego żyli, lud to Pańfki, 
A teraz na wygnaniu ftał fię lud pogańlki, 
21. Alem ja dla Jimienia mego im przepuscił, p 
22, Przeto mów im: nie dla was,których bies poduscił |* 
Lecz dła [mienia mego którescie zelżyli 
W narodach, dam wam łafkę byscie powrocili, 
23. Poswięce moie wielkie Jmie przed narody, 
24. Zbiorę was, y wyleię na was czyfte wody, 
25. Będziecie oczyfzczeni od wfzelakiey rac zy 
Dafzney, niż ciała zmazy, co chr zejł Świe ety znaczy 
26. Dam wam ferce mięfiite y nowego duc ha, 9. Rzekł Pan: mów do ich ducha, niech ożywi ciała 
Kamienne ferce wyimę, czy ie zmiękczy (krucha, Ód czterech wiatrow, rzekłerh, alić fię tak ftało, 
47. Dam wam ducha moiego, byscie wprzykazaniu Th ief z czterech firon (wiata kedy była dulza 
Mym żyli, to o duchą fwiętego zofłamiń | Każda w fiwe ciało wefzła, aż wo yfko fię wzrufza 
Mowi Pan, y będziecie wteyże mięfzkać ziemi . (10. Y ftanęło na nogach zbyt mniogiego ludu; 
Qycow wafzych z Ciryfłusą uczniami pierwfzemi. Fou fe Sydawić iiemogł śak wialkianid cudil 
Gdzie fię zifzczą wyroki te rozlicznym cudeni, tt. Przydał wykład Pan mówiąc do Ezechiela: 
28. Będę wam Rogiem, á wy wiernym moim ludem Te tiche kose zdakiert domu Jzraela, 
29. Y, zbawi ię was od wfzytkich nieprawosci wafzych, Który midwi, fchną nafze kosci, y asdztaleł 
Co fię.też wfzytko znaczy, odniach Meffjafzych, 12. Mówże im, niech prorocki dach twoy ich zawieie; 
Nietylko o dniach wyiscia z ienftwa Babilonu 13. Mów odemnie: oto ja otworzę ich groby 
Kiedy mieli potorocić nazad do Syont, | 14. Niewoli, y przywiodę w kray własny ztey probyg 
Wezwę tu uradzaiu na rómiczne zboże, Niech doydą y ciał nawet fwoich zmartwychwitania 
Wtey ziemi głod wypędzę, aclileb wam rozmnożę Do zupełnego fądow Bozych wykonania. 
30. Mówi Pan, y owoce drzewa dam tak polne Bo teraz du(zy tylko daie fig zapłata 


lakoteż ogrodowe, A nietylko rolne, Pr zy /mierci, PASTY przy końcu fwiatt. 
Zebyscie niedoznali tak cięfzkiego głodu, 
15. Rzekł 
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EZECHIELA PROROKA EnO 


, Rzekł mi Pan mówi Prorok wezmiy iedno d rewno, |Izaliżeś mocarzu fwiata nie na zdzierftwo 


16. Pifz nanim imie Judy iako zechę pewno Złota, frebra nafzego, przywiodł to ż łnierftwo? 

Y z bracią iego to tefi Lewi, Beniaminem, 14. Przeto mow fynu ludzki, odemnie do Goga, 
Weż drugie drewno naznacz podobnym terminem Choć ta barziey wam fprzyia niż jiemu przeftroga: 

Pifząc jmie Jozefa czyli Efraima lzaliż ty niebędziefz wiedział o mym ludu 2 
Y z refztą pokoleniow iak porządek trzyma Prawie Jzraelowym, że fpoczywa z trudu 

17. Wtym narod Jzraela, y złącz obie drewna 15. Przefladowania Pogan? 4 ty od połnocy 

* Tak rozdzielonych króleftw będzie iedność pewna, 16. Naydziefz iak chmara z ludem wpiorunowey mocy; 

1g. O którey gdy cię daley lud twoy pytać będzie, Którą przy końcu fwiata będziefz tak wspaniały, 
Także Jmieniem moim odpowiedz ich wzdrędzie: Ale ja cię tam fciągnę dla mey więkfzey chwały, 

19. Oto ja Jzraelfkie (yny wyprowadzę 17. Boś ty ieft mówi Pan BOG. o ktorym z Proroki 
20, Z pośrzod pogan y w ziemi ich własney osadzę, Moiemi rozmawiałem przez dawne wyroki: 

2L Y uczynię ż nich narod fieden w teyże ziemi, 18. Ze wdzień nayscia twoiego na lud moy wybrany 
22. Król wfżytkich ieden będzie panował nad niemi, t9- Będę w mey gorliwosci na cię zagniewany, 

Y niebędą w króleftwie ich odtąd rozdziały, 30. Wzrufzę wody z tybaimi, y powietrze z ptaki, 
23, Ni bałwany któreby czcią (wą ich zmazały, Ziemię z ludźmi, y z żwierzem gadziny, robaki, 

Y zbawię ich od wfzelkich grzechow że mi czyftym Góry wfzytkie y mury z miaftami (woiemi 
Będą ludem, 4 ja im BOGIEM ich wieczyftym. Nieoftoią fię daley w tymi trzęfieniu ziemi, 

24. A flaga moy im Dawid królem y Pafterzem ż1. A w ludziach pospolite rufzeuie nań wzbudzę, 
Jednym będzie u wfzytkich y zwieczny'n przymierźem Własne miecze obroócę nań nietylko cudze, (mieni 

25. W prawach, y fądach moich będą poftępować, | Mòr przytyrh krwawe defzcze, grad z wielkich Ka+ 
Y przykazania moie wiernie obserwować, Ogień z nieba, że ich część na popioł zamieni, 

26. Będą miefzkać w tey ziemi którąm Jakubowi 3. Tak fię w Hawię, uwielbię takiemi dowody 


27, Których fię fynmi liczą, tam z fynmi y wnuki Y Poznaią, żem ja Pan za mę niecześć mściwy, 
28. Swemi będą na zawfze. Tu fłuchay nauki A wterczas fędzia fwiatu całemu ftrafliwy. 
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v: 291 i „ raai : A 
Krol, y Pafterz iedyny w ludu Chrzesciańfkim O pogrzebić Goga ij NA Ee żydow przy końcą 
Tak y ziemia nie inna iefi dziedzićłwem Pańfkim ECP Je kb TRE 
Tylko koscioł Chryfłusow z „Judei daleki i |Efzcze pos „pw Ry AA ls 
Rozległoscią aż w niebo gdzie będzie na wieki. O tom JA mówi na cię ieft alzywy Bogu! 


R OZDZIAŁ X XXVI JI. 2. Wodzu Mlozoch, y Tubal. przyzwę cię zpołnocy, 


Na góry Jzraelfkie, y ukrocęć mocy; 


Dał, gdzie też y z ich oycow Żyli wfzyscy owi, | Poswięcę przed wfzytkiemi Jiwe fwe narody, 
Dawidtylko w Chryfłufie potomku fi? znaczy | 


Prorotiwo na Goga czyli Antichryffa. 3. W prawey ręce łuk złamię, zlewey ręki ftrzaly 
i, |RZekł mi Pan mówi Prorok obroć fię do Goga Wytrącę, to iefł lud twcy y upadniefz cały 
To ieft do Antychryfła ktory fie za Boga Apo: 20. ù. 7. 4. Na górach Jzraelfkich zkomputem twych znakow, 
Uda, á Gog z Hibrayfka pokrycie, tym wsparta 5, Y będziefz paftwą zwierza dzikiego, y ptakow» 
Pewność że ten człek bedzie miał fkrytego czarta |6. rzucę pioruny w Magog to iefi w woy/ka liczne 
2. Z ziemi Magog czy z piekła, có ziemią pokryte Y na ińsuty twoie, y kraie dziedziczne 
Wodz Mozocha, Tubala, żo są znamienite 7. Y poznaią, że ja Pan gdy wfławię me [mie 
“Syny „Jafeta, ktorzy pofiedli po!nocne W posrzod ludu moiego y w Jerozolimie, 
Kraie, teraz narody z nich bitne, y mocne „ |8. Oto iuż ten dzień idzie to ie/ł zguby Goga 
3. Zkąd ma powjłać Ańtychryft lecz na to ftrafzydła 9. Poktórey wyidzie z Judzkich miaft ludu moc froga; 
Mówi Pan: obwodząc go zarzucę wędzidło. Do łupów z woyfka trupow, famo to zbieranie 
To ieft żeby nie więcey znać nad dopufzczenie ro Drzewcow od broni thiafto drew na fiedm lat ftanie 
Bofkie fwiatu zafzkodził przez uciemiężenie. tr. Palić ludowi themu. A ha pogrzeb Goga 
4. Wywiodę mówi z tobą wielkie woyfka twoie , Dam dolinę podrożnych, mimo którą droga 


Którzy wezmą puklerze, miecze, włocznie, zbroie |Idzie ku wscliodnini mot'zti, aby fię tam rożni 
5. Persowie, y Murzyni, y Libiyczykowie Przemijaięcy teinu dziwili podrożni. 
U wfzytkich tarcze w ręku fzyfzaki na głowie, Y odtąd fię nazowie ta dolina Goga, 
6. Tagotmy bitny narod, y pułki Gomera Y mnoftwa ludu iego, że tam znim moc froga 
Tegoż Jafeta fynow co polnoc zawiera, 12. Zabitych, pogrzebiona przez fiedym miefięcy, 
7. Wfzytko topoydzie gminem przy Gogu w konwoiti, Od domu jzraela tak wiele tyfięcy, 
A ty wodzu iłówi Pan munfztruy ich do boiu. To teft ludu wiórnego, ktory ti poswięci 
8. Po wielu lat tey woyny przy końcu lat (wiata 13. Ten dzień wrokui na chwałę dla dalfzey pamięei 
Przyidziefz w kray Jzraelfki, gdzie cię czeka ftrata, 14. Y wyflą takich mężow ź pomocniki fwemi i 
9. Napadniefz lud fpokoyny z narodow wybrany Ażeby uczynili oczyscienie ziemi t 
lak zburzą z woyfkiem fwoim, y defzcz z chmur wylany, | Od trupow ludu Goga iefli ich gdzie więcey 
10. Bo pomiyflifz na ten czas: poydę ja w kray taki Znaydą; co potrwa znowu przez fiedym imiefięcy, 
1i. Który nieopatrzony murem na attaki, 15. Poznawfzy człeka ż twarzy czy był Autychryitaj 
12. Byś wydarł fpokoyhemu ludu zbior do fzczątka, Ze go miecz ranił nia fniierć, czy burza ogniita, 
Wśrzod żyżnych kraiow fwiata prawieiak z żołądka, | Zagrzebią go dawfży mu tytuł że był Goga, 
Gdzie tan wybor z Pogańftwa wznofi panowanie. A innych na dolinie gdzie tego thoc froga, 
Znać przed tym Jeruzalem wezmą Chrzescianie |16. Y miafto ptżytymi nowe nazowią Amona, 
13; Królowie iak iwi z Tarsu Saby, y Dedanu To ief że tam moc wielka ludu pogrzebiona. 
Osmielą fię wymawiać ten naiazd tyranu: 17. Więcże ty mow Proroku do zwierza y ptaftwa 


Rrrrrz Odemnie 
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Odemnie mówi Pan BOG że im będzie paftwa Wymiara na pięćdziefiąt łokci brama cała, 
Zteyże (prawiedliwosci mey krwawey ofiary, 16. Okna były wftrażnicach, y bafztach wydane 

Ze im także pozwolę używać bez miary |  Skiełzem wbrzegach á przy nich palmy malowane, 
21. Przez tak wiele miefięcy. Podam wielkiey chwały |17 Wprowadził mię wdziedziniec przedni, aż fkarbiice, 

Dowod w fwiat że uwietbi fąd moy dofkonały, Wkoło ich na trzydziesci, gdzie (kład na (wiątnice 
22. Y to pozna Jzrael żem ieft iego Panem Z ofiar, pawiment kryty znać kamieniem OWYM 

Od tego dnia y daley idąc w kontr z zatanem Co z Hebrayjka zowie fie rytspa porfirowym. 
43. Po mierci Antychryfta, poznaią narody 19. Wfzerż tego pawimentu fto łokci wymierzył 

Nawrócone do wiary iakie to zawody Do dziedzińca frzedniego, Bramy też byś wierzył 
Czynił zemną Jzrael, żem uchylił twarzy Ze każda we dwa murach miała rozmiar w fobie, 

Od niego, y podał go w obelgi, potwarzy, Y kfztałt równy iak w pierwfzey pokazał fię probie, 
Y wręce nieprzyiacioł pod miecz wfzytkich prawie, Po iedney wkażdym murze z polnocy, y wschodu 


24. Wedlug miary ich grzechów, y wyltępkow wpra| - Y z południa á żadney niepifze z zachodń, 
W tenczas gdy fię nawróci z niewoli (zatańlkiey, (wie. ; Bo ną zachod ftał koscioł, dla tego że fary 
Y zmocy Antychryfta wybije Tyrańtkiey, | Miał ufłąpić nowemu prymu znać z tey miary. 
25. Ja też Jzraelowi będę miłosciwy, 38. Wkażdey fkarbnicy były drzwi do przyimowanie 
Ofiar, naczynia z wodą do ich obmywariią, 
26. A oni za fwe grzechy wfydząc fię ferdecznie, 41. Przy każdey bramie zobu ftron po cztery ftoły, 
W pokucie będą mięfzkać w tey ziemi bespiecznie, Na których rznięto rożńe do ofiar żywioły, 
27. Gdy ich do niey (prowadzę z cudzych krąiow fwiata 44 A na firzednim dziedzińcu były pomięlzkania, 
Y tak fię wnich uwielbię iak y wdawne lata, Dla kantocow, Lewitow zgodnych do fpiewanią, 
28. Poznają żem ieft Panem BOGIEM ich nieprożno, 45 Zpułnocney ftrony w przeciąg aż do południowey 
Przeniolłem ich w narody trapiąc karą rożną, į Dla kapłauow zgodnieylzych fłużbie ołtarzoweyy : 
Y znowuich zgromadzę w [woy kray wfzytkich prawie, 47, Miedzy niemi fto łokci kwadratu wyżńaczył 


Y wnim o cześć Jmienia moiego gorliwy. 


Tak iż żadnego wtenczas indziey niezoflawię; Dziedzińca, gdziem y ołtarz dn ofiar obacżył 
29. Y nieodwrocę od nich iuż [woiego względu, Przed koscioletn itoiący, że ofiar palenia 
Gdy przyimą ducha mego by ich ftrzegł od błędu. Niecierpiały nad sobą żadnego fklepienia, (czyg 
ROZDIZAŁ XL, 48. Wprzylionek też koscielny w wiodł mię ten miernie 


Pokazuie Pan Bog Prorokowi w zachwyceniw nowi A onet EEN aa y Ś 
. p P s . WIE e drzy V > ześć zerz 

koscioł y miafło, y każe mu to opowiedać co widział, za| We p pr b Md A 
WSE: j UKARAĆ: WAĆ Osmią ftopniow y dwuma kolumnami wsparty. 

chęcaiąc żydow do zafługowania na to w tym Życiu Á Ten literalny abryff może w fobie licznych 

potym na owg Jeruzalem ktorą fm S. widział takżej 772794 aoryj| mi ERI 


Ml 0448 Więcey niż łokci figur zawierać rozlicznych 
wy odiawieniu, poc: 2r kę LB, PR: Rie, 
Tia Ask AKA s. Ale niechay przynaymniey ztąd Pańfkie fabryki 
r YE dwadziescia lat y pięć od Jechoniafza AAÓ CORSA SĄCZ: j A 
vs Te s : Miarkuią iakiey maia zażywać praktyki, 
Niewoli, á czternascie od Sedecyafza ; b DAA A EA ` ; 
; 4? FY ZZA: lefli dla Pana BOGA niesą fkepfzey miary, 
Wtenże fam dzień rocznicy iak zburzone miaftó W) WSZ ONES CAN DACIE . 
pd * Mz dla ficbie, å gorfzey niż żydowjkiey wiary. 
Jeruzalem y koscioł był, przed lat czternaftą FRZ TRE ; 
2. Stała fię ręka Pańtka zemną wzachwyceniu RC VZDZIAŁ XLI. 
Do ziemi jzraelikiey, y wtakim ziawieniu Widzi wtymże zachwyceniu fruktare koscioła nakfztałg 
Stanąłem tam nagórze tak zabudowaney i Salomonowego, ktorego iedlnakbogatiwa niewspomina, 
Niby miaftem, 4 indziey Morya nazwaney s. teg: ż. tylko miąrę zgodnieyfzą do budowania po ruinie. 


Tam ftruktura koscioła (chodzi do południa 1, W Prowadziwizy mhie w kosciol zmierzył w rzod 
sk AP ; y yi wp 
Le iq polnocna firona wruinie zatrudnia. Ser: 1.v.4, Strony weyscia po łokci {ześćczyli podwoie [oboie 
3. Wchodzę tam alić w bramie maż iak zimiedzi cały  |lak gruby mur koscielny, wftep zaś był (zeroki 


To ief ludziom podobny duch 6 wieczno trwały 2. W podwoynych drzwiach na łokci dziefięć, 4 fciań 
Lniany fznurek miał wręku y lafkę mierniczą {Po łokci pięć zaięły, wlzerz koscioła miesci boki 

laką więc Architekci rozmiar murow liczą, Wewnątrz łokci dwadziescia, wzdłaż łokci czterdzielci 
4. Y rzekł ini: Synu ludzki co ci ia pokażę, 3, W drugiey częsci koscioła, połokciu filary 


To wfzytko ludu twemu oznaymić ci każę, W grubfz dyametru miały, wftęp fześć łokci miary 
5. Pokaże mi mur wgrubfz w zwyż iedney miary, którą | Wfzerz także drzwi podwoyne zfilarami boki 

Miał w ręku, 4 w tym pręcie fześć łokci y zgórą, Oba po fiedym łokci iak koscioł (zeroki, (tnicy 
6. Przyfzedł do wschodniey bramy, pokazał tęż miarę|4, Wfzerz, wzdłuż, dwadziescia łokci zmierzywfz 


y fwiąs 
W progu, który do fiedtniu ftopniow przypadł wparę.| Rzekł mi: to (więte fwiętych mieysce taiemnicy. * 
8. Przyfionek bramy wewnątrz ofim łokci bierze 5, Zobu ftron po fześćłokcina grubfz feifn koscielnych, 
Po trzy łoża zobu ftron każde wrówney mierze, 6. Gankow po cztery łokcie, którefię na dzielhych 
Pręt wfzerz y wzdłuż mięfzkania A zowie fię łoże Szkarpach czy twierdzach domu Bożego trzymały, 
Gdzie ftraż leży co ma wzgląd na to mieysce Boże, Po trzydziesci trzy loże obie ftrony miały, 
Ir. W progu na dziefięć łokci ta brama fzeroka, Znać že dla lepfzey ludziom w modlitwach wygody. 


A na trzynascie łokci wewnatrz ieft wysoka, 7. Droga koło koscioła przez bocznie drzwi, wschody 
13. A zewnątrz na dwadziescia pięć łokci wfzerz zdachem 8. Na nią ukazowała, jm wyżey tych loży 


Obu ftron łożow brama zaięła fwym gmachem, ' 9. Na pięć, fześć, łokci widać, tym fzertzy doin Boży 
14. Maiąc w podwoiach fwoich balzty iak filary, 10., Znich fię w górze wydawał, na dole ulicy 
W zwyż na fześćdziefiąt łokci oba równey miary. Wfzerz na dwadziescia łokci do koła fwiątnicy. 


TŻ. Przed niemi zaś dziedziniec tak obfzerny wkoło, lir Od miefzkańiow kapłańlkich, z kąd niena potoczne 
lak wyniofłe w tych bafztach miała brama czoło, Sprawy,lecz na modlitwę fzli przez drzwi poboczne, 
A wfkroś od pierwizych ftopniow przeysciem zabierała| Ganki zaś budowane nad ową ulicą 
To fię 
4 © 
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Co fie zoboiey ftrany fciąga za fwiątnicą Mieysca fivięte kapłanow gdzie iedzą ż ofiary 
Ka:iorzu zachodniemu nietespomina bramy, Co im zbywa y wfzytkie tu gotuią dary : 
We dwu murach takiemi iak wzor pierwfzey mamy. |14. Do Świątniey fużace, tu fię ftroią wfwoie 
12. Te zatym ganki mierzył iak fżerokie fpołem Garnitury koscielne, y te fwięte ftroie 
Na fiedymdziefiąt łokci rachuiąc z kosciołem, Powrociwfzy z koscioła tu fkładaią z fiebie, i 
13. A w podłaż na tto łokci bo zetrzech ftron cały Kiedy w ińney dó ludu wychodzą potrzebie. Saia 
Swoim zbudowaniem koscioł otaczały, t5. Za tym wyprowadził mię wschodnią za mur brands 
14. Szerokość ich zaięła razem y z ulicą Y rozmierzył go w podłuż linią tąż famą 
Także też na fto łokci rachuiąc ż fwiątnicą, (6 Co miał w ręku, po pięćset prętow odewschodu, 
15. Brzwi zaś wtak wielu gankach (ześćdziefiąt fześć lóży 17. Ôd południa, połnocy, tyleż-od zachodu 
Naprzeciw okien fwotch miał w fobie dom Boży, 20. Dlugi po pięćset łokci mur od każdey ftrony 
16. A okna wgrubym murze zewńątr więkfzą miały Którym lud pospolity bywał oddzielony 


17. Miarę, by kliwem fwiatła więcey zaymowały: Od Lewitów, czego też dowodzą y bramy 
Od ziemi 2a$ do wierzchu miały fztaki rznięte Podwoyne zkażdey ftrony iak wyżey czytamy. 


Na ozdobę, á częsciey bywały żamknięte. ROZDZIAŁ XLII. 


7 rozmierzyw: zewnątrz i: afr ry ; ś : y NEA A 
ok zew eter 74a o ken By Prorok ieźdaląy doko 


Owe rznięte na cedrze palmy, Cherubiny sciola y Ryfzy rozkaz Boży aby r AAA abrys ko- 
"Po EME T PIAF LEMA Oi niebez oaiecyńyh Pó opowiedał do pranan zabudowania y 
a: IS T A dy ostwięcemia oltarza. 
e: p bo te z Pogan zegion aeu i |PRzywiodł JA tenże Anioł tam gdzie wschodnia břà» 
4 azigkczynieniem zatrydmj BOO U wieloraki WYS D PZ P 
19. A tako AAEE a [amey fozie j zi się) FA Pa AE 
ża e wa Pii = ie ENE Bofkiey PARTY, 3. lakiem ią widżiał niegdy nad rzeką moca 
z ; S tos iey iak (żum od morza, ziemia niby żarem 
Z eko sy: ŚOW EG RRA Swiatłen iey zapalona tleie, wieżda zatem M 
ani zag RIE i i W kosciół, á iam padł na twarz przediey Maieftatem 
Więc ztey ttrony gdzie ze lwem człek wyrażonraćży cz EEA, 3 
Z» tafka Bofka iak lew pomoc człeku znaczy. „lkdkiakani= ei R SAR ADA. eva 
Y tak po wfzytkich feianach począwfzy od dołu Aj OO PARY COO LAWA YN y 
atr j A M i EEEE i a 6. Alić głos Bofki do mnie ożwie fię zkoscioła 
Ż do okie zie infze ozdoby kos : Rav: 
t< fyf i z mego Aniola: 
Służące iak kortyny, luftry ż innym ftroiem i BIE sk falesa CB: y aiaa 
Y okna były w fcianach równo zdrzwi podwoóiem Le M s: LA, feiacia sło poki fwiatu 
21. A drzwi we czworo granie miftyczna faciata Timu kę: peźyidzie kanido, awizo im pokażę 
ma O OAI "faj ec dą Przychylność ieżeli fię grzechem ich niezrazę, 
DA na dwa łokcie długi znać tak y fżeroki > lakoż przydał: |mienia mego tu niefkazi Ą 
zrael bałwochwalft , Że mię nieobrazi 
Rzekł mi Anioł: to ieit ftoł przed Panem, tä źrzeba Jzrael bałwochwalitwem, że mię 


PCE Iako przedtym nagórach żdiabły cudzołóżył, 
Rozumieć, žė to był flot pokładnego chleba Y ta praya kósolale Koob Merdy Jalo doi 


Królóm (wym bałwochwalcom: Manaffy, Amońts 
Którychem za te grzechy karał do ich zgonu. 
8. Przeto wymurowali miedzy mną, y fobą 
Scianę czego ruińa miafta iawną probą. 
9. Terażże niech odczucą dawne fwe nałogi | 
A A „pc Y królow bałwochwalców fwych grobowe prógi 
23. Drzwi podwoyne w kosciele były y w fwiątnicy | BS, x 
s 24. Ztakąż rzeźbą iak wscianach że ichciż ftrażnicy Pae saw aw r Proroku 
25. Cherubinowie ftrzegli, á raczey figury i Kosciol t per 4 bi KORE 
Były ftraży Anielfkiey tey fwiętey ftruktury, | oscioł ten niechay z twego obiawienia mierzą, 


Kredensu y lichtarzow nawet ornamentu 
Zbiach złotych, y kamieni drogich, ten mierniczy 
Nie wspomina co tego miarą fig nieliczy, 
Zuwłafzcza wruinie wtenczas tóktorey nie ornament 
Drogi, ale do niego zakładał fundament. 


26. Nadedrzwiami rząd okiem idący do koła 11. Wftydząc fię fwoich zbrodni 4 mnie barziey wierzą 
Skiełzem brzegow obfzerniey fwiecił do koscioła, Ze im tę przyprowadzę do fkutku figurę 


W 27 lak id ilt kòsciot ł R a | 
ROZDZIAŁ XLII. ako widzilz ten kościoł y całą ftrukturę 


, Pokaż im ten dom wfzyftek iak widzi(ż na oko 
Domow kapłań/kich przy kosciele opisydziedzińca wkoło| Takie Giany, drzwi, okna, iak dłago fzeroko 


1. W Ywiodi mię tenże Anioł na dżiedziniec śrzedni  |Cały abrys im przełoż, niech wparhięci maig, 
Zpółnocy, gdzie miefzkańcow kapłańfkich dom| rż. Y w budowaniu przyfzłym niechay zachowaiąd 
$.Podłuż fto,wfzerz pięćdziefiątłokci żaymowały| przedni 13. Z tym przepisem Świątnicy. A rozmiar ołtarza 
- Tę mięfzkania ćo z iednęy ftrony wprżeciąg miały Nayprawdziwfzy, któryć fię tu uważać zdarza, 
3. Ulice przy kosciele, z drugiey porfirowy Zedna na ieden łokieć wfzerz y wzdłaźieft prożny 
Dziedzinieć y fbrzyfionkiem fwoim do połowy Co raz fzerfzy, tak iż wierzch na dłoń tylko rożny 
4. Z kąd weyscia do miefzkańcow, 4 zaś do koscioła 14. Obfzernoscią ódedna, 4 wzwyż wtakiey mierze: 
Galerya wfzerz dziefięć łokci niedokoła, Dwa łokcie mnieyfzy kumin ż kąd fię popioł bierze 
$. Wgórze niżfze pokoje które fię wspierały Pod kratą więkfzy cztery łokcie; gdzie czeluscie 
6. Na gankach o trzech piętrach był tenże gmach cały, Z boku, tam drew do ofiar co potrzeba włożcie; 
7. Wzwyż na łokci pięćdziefiąt, takaż (trona druga, Trzeci nad nim piec teyże cztery łokcie miary, 
8. Lecz obu ftron ftruktura na fto łokci długa. 15. Aryel lew z Hebrayfka że trawił ofiarys 
9. Byi y od wschodu ganek do tegóż mięfzkańia, (nia, | Miał y cztery po kątak wywiedżione rogi, 
11. Był ż południa gmach równym kfztałtem budowa-| Ale że z miedzi lity cały wiał być drogi, 
13: Rzekł o nich Anioł'gdy fię miarą niezatrudnia: „_ 1t6, Bo na dwanaście łokci wfzerz, y wzdhiż kwadratu 
"Te Gażofiłacya z polnocy z południa Sssss Miedziang- 


O 
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Miedżianego, Aryel miał oprocz meatu 
OQgniitego na łokieć wtey miedzianey bafzcie, 
17. Więkfzy kumin był gruby na łokci czternascie 
Y z koroną w pośrzodku na poiłokcia grabą, 
Która całey ftruktury była przednią chlubą, 
Nad to grubizy poftument łokciem zkażdey ftroby 
Gradusami od wschodu fłońca opatrzony, 
lak układać ofiary na owym kwadracie, 
Wysokim dziefięć łokci, y na źwierzchney kracie, 
Giębiey nie co od brzegow w fadzoney, przez którą 
Ogień paląc bydlęta wyiatywał górą: 
18 Rzekł mi Pan: fynu ludzki ten ołtarz któryfię 
Tobie ftawia przed oczy wtakimże abryfie 
19. Ma być ftawion do ofiar od fynow Sadoka 
Kapłana, y Lewitow, ciebie iak Proroka 
Y kapłana zażyją fyny Jzraela 
Na poswięcenie {wego czasu Aryela, 
20. Weź krwi z cielca namaść nią rogi y korotię, 
Tak oczyscifz, poswięcilz ołtarz wkażdą ftronę, 
21. A to bydlę na mieysce osobne oddalifz 
Za (wiątoicę daleko, y'tam za grzech fpalifz. 
22. Drugiego duia ofiaruy takimże obrządkiem 
Białego kozła za grzech iak było z cielątkiem, 
23. Porym, to ieft w trzeci dzie it cielca, y barana 
Czyltego na ofiarę przywiodą przed Pana 
24 Kaplani, á zabiwfzy posolą, y w walą 
Na ołtarz tam całego na ofiarę fpalą. 
25. Tak potym przez dni fiedym codzień czynić macie 
Toż poswięcony będzie Aryel w Szabacie, 
26. Na którym iuż zwyczayne ofiary będziecie 
27. Palić odtąd A zwłafzcza za pokoy na (wiecie; 
Y za innę potrzeby wfzczęte przez kapłany, 
A ja wam mówi Pan BOG będę przebłagariya 
To ief dla myfłycznego barziey Aryela 
Lwa z pokolenia „Judy, Ciryffa Zoawiciela 
Ktorego wfzytkie krwawe zneczyły ofiary 
Ze on. miloscią ku nam gorliwą bez miary 
Izko lew pałaiący dufz nafzych kochanek, 
Co zaś do meki fwoiey miał być iak baranek. 
Aze za grzechy Jwiata wgrzefznika pofłaci 
lak koziet wał rogaty grzechy na[ze płaci 
Krwią porownaną z miedzią å drożfzą od złota 
Krzyż mu fłosem à mieysce w ufironiu Golgota. 
Obyśmy mu tę tafke iego zawdzięczali, 
Niechny miłość wzaiemna nam ferce żopali 
Iak ten oltarz miedziany wprzedfewzięciu trwałe 
Ofiarowania wfzytkich praw na iego chwałe. 


ROZDZIAŁ XLIV. 


Wfzczyna Pan prawo nawodzow ludu, także ña obr żę: 
dy kapłań/kie z Lewityku. 
1. |PRzeniof mię Anioł przed mur, aż zaniknięta brama 
Wschodnia, á Pan mi rzecze, że brama taż fama 
2. Odtąd zamkniona będzie, przez którą do domu 
Swego BOG Jzraelíki wfzedł, więcey nikomu 
Niema być otworzońa, procz Wodza Hetmana . 
W Jzraelu, gdy przyidzie z ofiarą przed Pana. 
Bo krolowie w narodzie tym inz ufać mieli, 
Zaczym wodzowie tylko ten przywiley wzięli, 
4. Wodz ludu tedy przyidzie, y wbramie ufiędzie, 
Gdy iedzenie ż ofiary fwev pozywać będzie, 
Według dawney uftawy. Tex przywilej raczy tez. 
Chryflusa wodza ludu w jbranego znaczy 
Zmatką iego nayswiet[za, ktora tylko fama 
BOG Unafwiat å ludziom w niebo wschodnia brama. 
, Stawił mię duch zpułnocney bramy przed kosciołem 
Widzę fwiatlo wnim, padłem ma twarz, biję cżolem, 


5. Aż Pan rżekł fynu ludzki uważże ferdecznie 
Coć powiem, mów y twemu ludowi bespiecznie: 
6, Dosyć wam grżechow wafzych domie |zraela; 
Zescie mnie-lżyli dotąd BOGA Stworzyciela, 
%. Wiodąc wkoscioł lud obcy nawet y pohańcow 
Na fercu, y na ciele fvym nieobrzezańcow 
Zeby ze mną rbięfzkali, y tnoię Swiątnicę 
Zmażali obyczaiem (wym iak nierządnicę, 
Ofiaruiąc (żatanom przy fwoiey ofierze 
Chleb moy, krwawe ofiary rwąc ze inną przytmierżć 
8. Toż wam tedy Pan mówi, y przeżernnie woła, 
g. Ażeby żaden ż Pogan niewfżedł do koscioła; 
To ief po Babilońfkiey fkończoney niewoli, 
Gdy fie wrocicie nazad do [zczęfliwey doli, 
ro. Nawet y Liewitowie co mię oditąpili, 
Idąc w błąd ż Jeruzalem gdy bałwany czcili, 
tr. Niech tylko z nich odzwierni będą polługacze, 
Na wyżfzy urząd w Domu mym, ich nie naznaczę, 
Niech z nich ludówi będą do ofiar rzeznicy, 
Y inne podłe fużby niech pełnią w fwiątnicy; 
15. A kapłani co idą ż rodzaiu Sadoka; 
Którży ftrzegli obrzędow ofiar mych do oka; 
Gdy mi fię |zraela winą niezadłużą 
Y daley niech przyftąpią do mnie, niech mi fłużą, 
Niechay {toig przedemną y mnie zalud chwalą, 
Tluite bydło, y drogie wonie tiiech mi palą, 
16. Przeftrzegaiąc obrzędów wfzytkich mey fwiątnicy, 
A ftołu mego z ofiar będą uczeltnicy. 
17. Gdy na dziedziniec Śrzedni wnidą, niech w tym czafie 
Lniane 4 tie wełniane wdzieią alby na fię; 
18. Takież mitry na głowach będą czy zawoie; 
Tak białe y ma nogach y na lędzwiach ftroieg 
Czyfte niezabradzone nawet ani w pocie, 
Zeby to ochędoltwo było wzorem cnocie, 
Na którą ia mam oko, nie tak iako w wełnie 
Niebacżnych na to owiec, nieczyftych zupełnie, 
19. Gdy wyiść niaią do ludzi złożą to odzienie, (niw 
W mięfzkaniach przykoscielnych beż tych poswięceś 
20. Ludu niema być ftroiow niech nie golą głowy; 
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Niezapufzczaiąc kudeł iak warkocz niewieści, 
Niech (ię nikt zkędźiorami fwoiemi niepiesci, 
21. A idąc do (wiątnicy niech nie piją wiria, 
Bo częftokroć ztąd bywa wieloraka wina. 
24. Z wdową niech fię nie żeni, ani z tozwodnicą 
Ale z ludu fwoiego wybraną dziewicą, 
Chybaby pożoftała po kapłauie wdowa 
Pewniey mu poczciwości y wiary dochowa; 
Kiedy do dofkonalfżey czyftości niezdolny 
lak teraz cżyfły kapłan przez [lub dobrowolny 
23. Niech lud uczą co cżyfto, A co nie bez fkazy 
Ciał fwoich by fię ftrzegli ztąd y wdufzach zmazy, 
24. Podczas fądow niech będą przy tomui y fądzą, 
Bo fwieccy bez duchownych częsciey wtym pobłądzą 
K A przy umarłych w dómu niech nie przebywaią, 


Procz dotnowych o których pogrzeb fię ftaraią, 
Ale ravzey przed fmiercią niech porhogą wiele 
Do zbawienia, po fimierci naywięcey w kosciele, 
A gdy fię zmaże kapłan przeftąpienieti prawa, 
Przez tydzień w oczyfzczeniu (wym niech nieuftawg 
26. Niby rekollekcyć traktuiąc w tym czafie, 
27. lak da ża grzech ofiarę ze mną poiednafię. 
38. Niech nie taig kapłani żadńiych dobr dziedzicznych 
Ja będę ich dziedzictwem, prócz dochodów licznychs 
29. Dziefięcin y pierwiaftkow; y wfzelkiey ofiary 
30. Okrom całopalenia, to im wielkie dary: i 
Tę [wiat 


Lecz włosow przyltrzygaią iakby do połowy, ( 


Lu 


je 
zo 


ierżó 


(nie 


dad 


wg 


ych 
chy 


č 


En ibo. aai 


EZECHIESLA 


Te fwiat gdzie 6d duchownych prowenta oddala 


PROROKA 


23. Zawdzięczaiąc tak wielką łafkę temi dary: 
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Tra Paa BOG y dziedzićt wa fortun im pozwala. 24. A przykażdyth bydlęciu ź mąki y oleiu 


+. Niebędą też mówi Pan ieść żadney zdechliny, 
Ni od beftyi zaczętey chóćby też zwierzyny; 
Bo by to wiługach Bożych maiąc inue (trawne 
Było obżaritwo, prawie beityalikie iawne. 


ROZDZIAŁ XLV. 


Ô podziele ziemi do ktorey powroeą na Bewity y kapta 
ny, na miafło y wodza; zaleca też prawo wagi, miary, | 
z włafzczą do ofiar mdzi przepisane choć do takieykró- 
iu ob/zernosci nieprzyfzło, dla grzechow niewdzięczae 
go ludu że fip wiecey zofało ich miedzy pogany ky ti 


co wyfzli mieli żony pogańlkie r. Fsór: 9. 
1. Gy zaczniecie ( rżekł Anioł ) ziemią tą fię dzie! ć 
Wydzielcież naprzod Pana chcąc go uwesćlić 
WAzięcznosrią z4 tę ziemię, część iey na kapłańdy 
Naypierwey na fwiątnicę iak wzwyż wżor podańy, 


2. Po pięćset prętow w kwadrat licząc zkażdey ftrony; 


lak ma być pierwfzym marem koscioł otoczony, 
Pięćdziefiąt łokci przed nim wfzerz przydaiąc wkoło 
Na przedmiescie y każdey bramy pierw[ze czoło 
Procz tego dla kapłanow mięfzkania prowentow 
Dwadziescia pięć tęfięcy podłuż ziemi prętow; 
A wfzecz dziefięć tyfięcy, bo y na tey f(połem 
Ziemi fundusz osadzon fwiątnicy zkosciołem, 
Którą dzierżą kapłani choć iey niedziedzicżą, 
3. Tyleż y na Łewitow niech gruntu wyliczą. 
6. Na miafto muiey bo tylko wfzerz na pięć tyfięcy; 
Y z kosciołem, A na wzdłuż nie mniey, ani więcsy 
lak dwa pierwfze wspomniane ziemi wydzielenia; 
Po tyleż y na wfzytkie przyidzie pokolenia. 
7. Toż y na wodza ladu, lecz iednę od wschodu 
Niech ma połowę ziemi, drugą od zachodu 
By miafta, y duchownych z kosciołem zoboiey 
Strony wpośrzodku bronił tak iak ziemi fwoiey. 
Pokolenia z zachodu także, od południa 
Których działem ten rozdział iefzcze niezatrudnia, 
2. Tu tylko upomnienie Pan wodzowi ludu 
Daie żeby poddanym niezadawał trudu, 
W podatkach, kiedy będzie miał fwoię dzierżawę 
lak Pan mówi taką mu formuiąc uftawę: 
9. Dość wam na tych dochodach Jzraela wodze, 
Nieuciikaycież zdzierftwem ludu mego frodze, 


Niech w granicach fwych podział wafz fpokoynie leży, 


Czyńcie im fprawiedliwość, fądźcie iak należy. 

to, Niech będzie fprawiedliwa wfzędzie waga, miara 
leduakowa, niemuieyfza nowa, niźli ftara, 

t3. Moneta nie fałf(zywa. W pierwiaftkowey daniż 
Sześćdziefiąta część z korca, y z oliwy bani. 

15. Tak w bydle ieden baran z dwuset owiec ftada; 
Tę dań niechay ]zrael naywyżfzemu fkłada 

16. Kapłanowi, á ten z niey niechay według miary 
r7. Y czasu w prawie, za lud niech czyni ofiary. 

18. W pierwfzy miefiąc ofiarę odda oczyscienia 


r9. Używałąć krwią cielea w przody namałzczenia 


Oltarza, y koscielnych drzwi za wfzelkie błędy; 
20. Zkcóremi fię trafiło czynić ich obrzędy 


Wybawienia z Egyptu pamiątka fię chowa; 
Wprzasnicach cały tydzień iedząc chleb beż kwasu; 
Niechay fłodką nadzieią karmią fig do czasu 
Przufzłego wybawienia owey wielkieynocy, 
Gdy wybawi Zbawiciel [wiat z piekielney mocy, 
T was rofzytkich przez mekę fiwoig aż do zgonu, 
Wiecej niźli z Egyptu albo z Babilonu. 
22. Przeto krwawe przęz tydzień niech czynią ofiary 


(owaj 
ai: W pierwlzy miefiąc wczternaftym dniu niech Paschi 


Sssssą 


Niech ofiarę przydają, Żnać dla przywileśh 
T:razniey(zey ofiary w nowym Teflamencie 
Ktora pojłanowioną mamy w Sakrame:-cić 
25. Także fwięta namiiotow fiodimego miefiąca 
Przydaie fię Qftawa przypominaiąca, 
Żeby ie iak wielkąńocć fwięcić niedaremnie 
la przykazań na pufzczy mówi Pan, odemnie 
Ktore y my chowamy bo nam niepómoże 


Zbawiciel iefli giwałciem przykazanie B OZE. 
ROZDZIAŁ XLVI. 
t: O kościelney bramie xiążąt ludń, y w niey ofiarach 
16. o prawie na dom albo na grunt od wodża komu z lue 
du danym 19. o kchniach y fiołach do iedzeńia z ofiar: 
u 9 Żekł Pan: bramia dziedzińcu frzedniego zamknięta 
"Od wschodu nabyć przez dii pówfzednie do (więta; 
A w Sabat otworzona y w pierwfzy miefiąca 
2. Dzień do wiecżora ma być otworem ftoiąca; 
W którą wnidżie wodz łudu y ftanie na progu; 
Giy kapłani żań będą ofiarować BOGU. 
Po ofierże uczyni pokłon wteyże bratnie, 
Y odeydzie oddawfży fłużby fwoiey żnamie. 
b A lud wfzytek co przy nim będżie ztamtey ftronyy 
Wtyniże progu niech Panu addaie pokłony, 
Niech fi? tù najze Pany uczą polityki 
Go ledWie nie wieżdzaią [Woiemi lektyki 
Do koscioła å wtenczas radziby mieć loże 
Gunki, formy, czy ławy nód oltarże Boze 
Tak fie też lud z nich gorfzy y ofłatńi wprogu 
Że im barziey fie kłania niźli Panu BOGA 
4. Da na całopalenie wodż ludu przed Pana 
W Szabat fześć białych iagniąt, iednego baranaż 
5. Miarę mąki z oilwą. A co miefiąc ciele, 
Sześć iagniąt, y barana odda dość niewiele; 
Przydaiąc dwie miar mąki także y oliwy 
A teraz na ialmużny nieda y tey dziwy 
Pan W/odz kidu mnogiego ofiarniąc Pańń 
Choć więcey prożneg firawy da lada [zatanu: 
3: Y to dziwny porządek, że wodz do koscioła 
g. Niewchodził wschodnią bramą, lecz ob(zedł do koła 
ro. Z ludem kto chciał we fwięta wchodząc branią zbokił 
A przeciwną wychodząc, żnać by ufzli ftłoku. 
tą. A gdyby wodz wpow/fżedni dzień chciał dać ofiary, 
Otwacżano ma bramę wschodnią ra te dary; 
Y potym wnet zamknięto, A nie aż wieczorem 
lak w fwięto co miała ftać cały dzień otworem. 
14. Wtargach to ieft koscielnych naprzednieyfże (więta 
Gdy niefli na ofiarę barany, cielęta, 
Przy każdym miara mąki y oliwy była 
Przydana która najze ofiarę źnóczyła 
W Chryfłufie namafzczeńcu pod znakami chleba 
13. Tak y wodzowi ludu codzień było trzeba 
Czyrić z rana ofiarę ż czyftego iagniątka 
Tegoroczriego całopaląc go do fzczątka; 
14. Szoftą część mąki przytym dwugarcówey miary, 
13. Y trzecią część oliwy garca tey ofiary. 
U nas codzień mfzy (wigtey fłuchać zwiek(zym trudem 
Choć bez kofztu, kto wolny y ńiewodź nád ludem 
t6, Y to iefzcze Pau przydał gdy wódz ludu komą 
Ź fynow fwoich da prawo do iakiego domu; 
Nieodbierze go nazad przy Jubileufżu 
Iak otym indziey prawo, bo krzywdy fundufzu 
17. Dobr królewfkichi riieczyni chyba za oyczyznę 
Daiąc komu infzemu taką królewfzczyznę, 
' Ani też fynom fwoim da co zdobr poddanych; 
18. Zeby 
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1$. Zeby nie miefzał granic inż pomiarkowanych, Nawracaiajię rzadko ci ożyią w Bogi. Teo digg, 
19. Wprowadził też mię Anioł w kapłańlkie mięfzkańia, | rż. O przysadzie rzekł Aniol że będzie miefiąca 
Y pokazał mi mieysce tam do gotowania Każdego wielki owoc ludziom prżynofząca 
20. Ofiar, za grzechy ludzkie. Takie wkażdym rogu  |Na pokarm wam pofilny, nawet ażebyście 
U dziedzińca pierwfzego ofiar Panu BOGU Wiedzieli że na leki iak plaftry ich liscie. 
24. Uczynionych, pokazał kuchnie założone | To ie Doktorow jwiętych Xięgi pożyteczne, 


Z wyftawaci, y murem zewfząd otoczone, Prefkrypcye duchowne częfłokroć fkut ECZNE» 
Leplzyby y przy nafzych kosciołach był taki W innych zaś bagnach ługach po oboią firong, 
orządek, Á niżeli karczmy na pijaki, To ieff wkacerfhoach będą wody martwe fłone. 
Takich tu przepis Pański nigdzie niewospomina, (3. Ten kray ziemi, mówi Pan, wat do podzielenia 
Tym famym o Zydow fkie fzunki upomina. Na dwanaście, procz Lewi, wfzytkie pokolenia. 
Ba coż y Chrzesciań/kie nabozeńftwo przyda Bo Jozefa natychmiaft dzieli ię na dwoie 
Pokołenie, iak Lewi częsci biorąc fwoie 


Kiedy go kto zapomni pojzedfzy do żyda, 
Lepieyby przy kosciele pofarać fie kotin 14. Zarowno, to ief, nie tak iak w „jozwego dzielę 

O obiad, gdy daleko nań ftiągać do domin W'iękfzemu domu więcey mnieyfzemu niewiele, 
Albo z fob: co przynieść iak na poswiecetkie !5: Z połńocy na południe kray ziemię zaorze, 

Przez miłofierne zwtafzcza głodnym udzielenie, 19. lak ma od zachodniego przeciąg wschodnie mhotzę, 
Stało by to przed BOGIEM za mite ofiary aaPrzychodniowwteyże ziemi rozpłodzonych,zwłafzczą 
23.Gdy wiarę przyimą, PanBog za fwoylud przywłafzczą 


T wprowadzony zwyczay za findufz ztey miary. 
ROZDZIAŁ XLVII. ROZDIZAŁ XLVIII. 
Tu zatrudnił Anioł Proroka żrzodłom ty rzekęnarafia-| Rozmiar ziemi obieċaney ludowi Bożemu bardzo obfzęra 
iącym, że go przebrnąć niettogł, znacząt przez to na ny, by go nieuięty grzechy tegoż ludu, i 
uke koscielną ktorey tełastym rozumem zgruntować niee! r, Z Połnocy od Damafzku y Emat podana 
možna chyba przejłaiąc na przewodniku Bożym,potym| | 3. Wfzerz będzie część tey ziemi pokolenia Datą 
Jie wraca do rozmiaru ziemi Świętcy. To ieft dziefięć tyfiecy prętow 4 zaś długa 
I. QBrocit mię moy Anioł przede drzwi koscielne, Dwadzieścia pięć tyfięcy prętow, tak y druga 
AŻ z pod progu wynika zrzodło Żywe dzielne, |Część od wielkiego morza które na zachodzie (dzie, 
Udaiąc fię ku prawey poładniowey ftronie, Wpodłaż na wschod gdzie martwe morze wfłoney woe 
2 A jam bramą połnocną wyfzedł; gdy fię (kłonię 3. Takaż część iak y pierwfza ta wtóra A zera, 
3. Ku wchodowi idący za myth przewodnikiem, 4. A trzecia Neftalego, czwartą zaś zabiera 
Aż ta wdowa zaymuie drogę nie ftrumykiem, 5. Manaffes, po nim piąta część na Efraima 
Za tym daie mi wrękę fznurek fwoy mierniczy; 6. Przypada, Ruben fzoftą, Juda fiodmą ima, 
Y tyfiąc łokci drogi przedemną wyliczy, 8: Po nim pierwiafiki działu BOGU poswięcone 
A ja za nim przefzedłem brnąc po koftki w wodzie, Na kapłanow Lewitow, rowno wydzielone 
4. Drugie tyle wymierzy, sż woda w przechodzić  |lak innym pokoleniom częsci od zachodu 
5. Do kolana mi prawie, trzeci tyfiąc nuie Po prętow dwadziescia pięć tyfięcy do wschodi, 
Y wiedzie mię, aż woda po pas mię zaymuie, 15. Wfzerz po dziefięć tyfięcy. Trzecia część iednaką 
Wymierzył czwarty tyfiąc łokci, aż wtę drogę Wzdłuż pierwiaftkow na miafto, ale wfzerz nietaka, 
Dla więkfzey co raż głębi cale iść nie mogę, Bo tylko pięć tyfięcy prętow wfzerz zabiera, F 
6. Wyprowadził mię na brzeg y tylko mi rzecze: Więc ten kwadrat pierwiaftkow wsrzod koscioł zawiera 
To widzifz fynu ludzki iakby o mnie pieczę 16. Y z miaftem, które na wschod ma cztery tyfiące 
Pokazuiąc, że niedał żaronąć wtey toni, Pięćset prętow, na polno; tyleż zaytnuiące 
Jako Anioł firoż czteka w każdym razie broni, Na południe, y zachod, wkwadrat ciągłe mury, 
Ale glębiey zwažàig tę wodę tlumacze, Zdomy fwemi na koło koscielney ftruktury, 
4 ja fobie Prorocką mądrość przez nip znacze 17. O ktorey wzwyż fig rzekło, nad to prętow dwieście 
Ktora wókosciele Świętym miałko fie zaczyna Pięćdziefiąt wfzerz ze wlzech ftron zsymuieprzedinie« 
Potym y zatonienia tmiałym zniey przyczyna, 18. A co nad to z mieyfkiego działu ziemi zbędzie, (ieie, 
Czegó przebrnąć niemożejz, fłoy t0 nónc? raczy, To miefzczanom dać żwłafzcza co wiakim urzędzia 
Trzymay ji: przewodnikow ktorychten wodz znaczy |ą1. A zaś dla Wodza ludu zaymą Podkomorze 
Jle w czwartym tyfiqcu lat fiworzenia fwiata Kraiu, iak wiele zbywa po oboie morze, 
Coraz głębfza nauka idzie wdalfze lata. Od wschodu, y zachodu na wfzytkie wzdłuż działy, 
7. Obeyrzałem fię prawi na brzegi tey rzeki Bo względem ich fżerzyny wfzytek kray wzdłuż małg 
Aż wiele drzewa widzę ina w przeciąg daleki lak dalfze pokolenia ten rozmiar wspomina 
8. Rzekł mi Anioł ta wóda która na wschod płynie 23. Po mieyfkim na południe dział Beniamina, 
Przez mieyśca źwirowste y dzikie puftynie, 24. A po nim Symeońa, za nim zaś przypada 
Wpada aż winartwe imorze, y uzdrowi wody, 25. Dział Jffachara, daley Zabutona, Gada, 
Ożywi ryby, £o ře Pogańfkie narody 28. Po miafta Tamar, Kades, z południowey ftrony 


9. Y gdzielię kolwiek z torza w ypływanie rzeki 29. Kray wschodni, A zachodni morzem zamierzóńyę 
- "Tey obróci, żywioły będą miały leki. 30. Tych wfzytkich pokoleniow w Jeruzalem bramy 
10. Będą ftać na iey brzegach ż obu ftron rybacy | Miały być, które w takich jmionach czytamy; 

Z fiećmi, to tefl mężowie Apoftolfkiey pracy 31. Rubena, Judy, Lewi, od północy fciana, 
Którzy mnoftwo ryb w rzece różnego rodzaiu | 2. Miała bramy, Jozefa, Beniatnina, Dana; 


Łowić będą, 4 drzewa przy niey iako w Raiu 
II. Miec z owocem rybom zaś zdrowia niepozwolą Zpoładnia, jffachara, także Zabułona. 
Co u brzegu lub w bagnach, ale ie nasołą 34. Na zachod Neftalego, Gada, y Azera 
To iefł ktorzy przy (mierci albo w złym nalogu | 35 Ofimnascie tyfięcy prętow mur zabićre 
Wcałynę 


33: Qd wschodu były bramy, á zaś Symeona 
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EZECHIELA PROROKA 

W całym kwadracie miata. 70 zdć obiawienie ? 
M gto by mieć zupełne fwoie uifzczenie Ezdra[z z piaczem wymawiat, więc nietriwałym 10 wiee 

By m: fig Jami żydzi w tym nizsprzeciwili, NWiedźiiw: że Pan Bog fwote odmienił przymierze 
"Bo wielu takich było, ktorzy tym tozgardzili, p tym obiawieniu, ktore w Chryfłusa kosciele 
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Miec i cieli fie uwolnić zpognńfkiey potęgi Peizniey uiscił, iak fig rzekło otym wiele, 
Cloé mieli wolność na to; dochóć z Ef r «igi A naypewwniey nam w niebie üisci na oko, |. 
A ci co fig wrocili brali obce żony z Fsiro. Prze» | Czego tych taiemnicach doyść trudno, głęboko. 


SPE RAJ a 2. 
DANIELA PROROKA 


Ktory także'z Bchotiaszem Krolem ludżtim wzięty ief w niewolą idk y Ezechiel, óle ten Krolew/h'ego 
rodu młodzieniaszek iak ief to rodzd: r. wier, 2.yczyfłe catey bezżefkie wiodł życie, wedlug Damascena 
l. 4. de fide. c. 25, póczął prorokować w młodym wieku iak ieft w rozd: t3. w. 45. ytnaytasniey/ze oprzyji» 
Jein Chryflusa co do czósu y okolicznosci prorofiwo dał w rozd: g. choć go żydzi miedzy Prot oki niel.= 
czą, że był fatrapą czyli xiążęciem w Chaldei, nieubiego ffanń iakinńi Prorocy. „jednak [wiątobli» 
woscią è Noem y „fobem od Pana Boga porotdnany w rozd: r4. Ezech: Umarł „w Babilonie bli» 

„Ro ffoletni około roku [wiata 3500 nie powrotiw[zy z Kzdrafzem do „feruzalem, żeby żydow wię: 
cey pozojłałych miedzy pogauy w wierze u twierdza! mowi Uheodoretus in c. ro. 4 Martyrol: 
Rzymjkie przydaie, że w kroletfkim grobie pochowany. Ta sięga bierzefię w lekcye każ 
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płańfkie na trzeci tydzień Liflopadm 
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ROZDZIAŁ |. 


Wybór z jeńcow 4. pacholąt Hebrayfkich ktorżyfię wys 
profili od potraw pogańfkich y wina przez rò. dni å ttn: 
scieyfzem: fig pokazali, imiona im odźmieniono pofl wrody 


przydaie y mądrości y długiego wieku Danielowi. 

I. W roku trzecim Joachitna króla Judy tronu 
Zaczął Nabuchodonozor Regnant Babilonu 

Attakować Jeruzalem; y żączasem wzżięty 

2. Kròly miafto, koscioł ńawet eo z więkfzemi fprzęty 
Zrabowany, które tyran aż dò Sennańru 

Zawiozł to ieft Babilonu Beli nańiaft daru 
Ofiaruiąc za zwycięftwo. Takich ofiar wiele 


Z cudzey krzywdy, zdzierfłwa byway teraż wkościele 


3. Rzeknie król do Asfenesa Eunuchow ftrażnika: 
Wybierz z królewfkiego rodu ńawet z niewolnika 
4. Co pieknieyfze pachołęta y zgódne w pokoie 
Do pałacu królewfkiego na ufługi moie, 
Przytym żeby dowcip miały biegły bez przynuki 
Do ięzyka Chaldayfkiego y fzkolney nauki. 
5. Naznaczył im krół wiwendę ze fwoiego ftółu; 
Zeby po trzech leciech mogły fłużyć mu pospołu. 
O zeby ci pokoiotwi y nafzym dworakom 
Rey zawiedh wym przykładem, å ile prozniakom; 
Zeby fobie y Panowie wczesnie do fwych dworote 
Uprowidowali w fzkotach takich konwiktorow, 
Procz [wych dziatek młodź tbożlzą edukuiąc żyznie; 
łejli zgodną chwale Bofkiey y miłey óyczyżnie, 
Miechayby ich ie celował w tym Pogań/ki dozor; 
laki miał na niewolniki Nabuchodonozor, 
6 Jacy z judy pokolenia Daniel, Ananiafz, 
Pacholęta y Miżael czwarty Azżaryafz; 
Ze też z rodu krolew/fkiego prawda beż obłudy; 
Bo krolowie „fzraela z pokolenia Judy. 
7. Odmienił im ftrażnik imie zowiąc Daniela 
Baltazarem, Ananią Sydrach, Mizaąela 
Mizach á Azaryafza nazwał Abdenago: 
8. Ca Daniel uważaiąć gorliwość zdięła gó 
Zebę wiary nieodmienił z jmieniem pospołu, 
Poftanowił nie ieść, ni pić, z Pogańfkiegó ftołu, 
Chcąc zachować prawo Boże nawet y wiiewoli; 


WAWWWWAREAR ANY ROWU | 


Q. Profi miftrza Żeby im dał tylko chleba, fòli, 
Przytym trochę leguminy: bó nat bronią prawa 
Stołow obcych byteż była krolewfka potrawa, 
tó. Wymawiafig Eunuch dzieciom, że gdyby ich żchudźił 
Zapewneby na fwe życie gniew królewiki wzbudził. 
tt. Aże Daniel łafkę znalazł u tego Eunńucha 
Perswaduie daley z broźbą (wą aż go wyfłucha: - 
(2. Day nam prawi; przez dni dziefięć legūmin y wódy, 
13. A obaczyfz czy nie będziem pięknńieyfzey urody. 
14. Dał fię uiąć Eunuch prożbą widząc w nich dar Boka 
Y żtád, Że w niewoli maig o (we prawo trofki, 
(t5. Za dziefięć dni Bog im dodał pięknieyfzey urody; 
Nad te wfzytkie cokrólewikie miaty co dzień gody. 
Dobrzeby nam teyże zażyć Daniela proby 
Wyprafzaidc fie Doktórom w poscie dla choroby 
Z potraw fkromnych, możeby nam do zdrowia pofi [ciftj 
Barziey pomogł ańiżeli piefzczyty, tw ymyjły. 
Pofl ponaga y do nauk iak tym pachólętom (tow 
16. Ze gdy daley pofzczą, wzięły prym wfzytkim ftudetń, 
i7. W {wych naukach tak dalece kiedy za trży lata ` ` 
18. Stanęli przed królem z temi żaden fię niebrata 
19. Y urodą y hauką wfzytkie rowierńniki 
20 Celowali nawet ftare mędrce, czarowniki, 
Aftrologi Babilońfkie, y dziefiątey częsci ! 
Nietrafili w odpowiedziach tak iak tym Bog fzcżęśch 
21. Tenże honor, z fzczęściem fłażył Pańtkiemu Prorok 
Danielowi aż do Cyra rządow w pierwiżym roků 
Kiedy wyfzedł lud z niewoli å oh w Babilonie 
Zojtał widząc pozofłałyeh wiścty by dbał onie. 
ROZDZIAŁ li. 


Sen krola Prórok ten wykłada czego pogańscy mrdrey 
nietrafili, o czterech Mónarchiach fwiata å piątey wie 
czney Chryfusowey, przeto honorem ij dary Danie: 
obdarzóny nad innych, 
r. W wtóryrń roku panowania Nabuchodonozor 
c Miał feń, ale go zapomniał tak ftrafźny nia półor, 
2.Y Chaldeyfkich wezwał mędrcow mówiąc: kto wygźdnie 
3. Sen który mi z odecknienia na wyf nieprzypadnie, 
| Obietuie im nagrody, królewikie fawory 


Ttttt Co fdye 


45i WYKŁAD -XIEGI 


Co naydrożfze dary zato, y przednie honory 40. Czwatte Panowanie fwiata naybliżfze ruiny 
4. Odpowiedzą: żyi nawieki królu darem Bożem, Dla nieżgody iako nogi z Żelaza y glihy 
Powiedź tylko fen, któryś miał, A myć go wyłożem. |44. A Bog Nieba w żbudźi wtenczaskróleltwo na fwiecię, 
Podobnego nam pytania zażywać tr zebaby, Które będżie trwać na wieki zbiwfzy inne przecie, 
«Ma owe, co fny tłumaczą wrożki głupie Baby, 45. lak ten kamień urofl w górę y zaiął fwiat cały, 
Miemow iey fuu, niech go fama powie iefli zgadnie, Ten ieft krółu (ni twoiego wykład dofkonały, 
Toż dopiero y wykładom iey uwierzy/z fnadnie. To iejł czterech Monarchij; piatey Zbawiciela 
Jeżeli też we [nie będzie zbawienia przefiroga, Przepówiedziany w prorośiwie tegoż Daniela. 
To go obserwować trzeba iako fen od Boga. A że czwdrta Monarchia iuż na iedney nodze 
5. Król:im rzecze: że tey famey niepamiętam mary, ŚStraciwfzy wschod, końca [wiata obawiać fig może. 
6. Powiedzcie fen, to y wykład będzie godżien wiary. 45. Upedł Nabuchodonozor na twarz przed Prorokiem, 
10. A ciniówią: niemafz w fwiecie tak mądrego człeka; | Mnierhaiąc że Bog przez niego mówi (wym wyrokiem, 
Chyba z Bogow kto niefłyfząc(now ludzkich docieka, |Kazał czynić mu ofiary, y kadzidło palić, Clié, 
Et. Ani z mądrych kròlow żaden tego niewymaga Clicąc prawego znać w nim Boga tymi obrządkiem chwa: 
Po (wym ludu, gdyby zdrowa była w nm uwaga. 47. Mowiąć; prawy Bog. Danielu twoy nad włzytkie Bogi 
I2. Takim tyrem urażony król wytracić każe Coć obiawił taieńinice tak wielkiey przeftrogi: 
Wizytkich wiefzczkow w Babiloniekto mu niepokaże 48. Zatym wyniofł Daniela król na fwoim dworze, 
Swey mądrości w owym razie. Po fmiercirak wiela Przełożonym Prowincyi wfzech w pierwizym honorzę 
13 Tenże dekret y kolegow dofzedł Daniela, Y nad wfżytkich Sapientow Chaldeyfkich Prefektem, 
Którzy od prawego Boga w zywaią pomocy, Ze im życie wrócił władhąc królewfkim fespóktem 
19. Aż Pan tenże Danielowi fen obiawił w nocy. 49. A Daciiel profił króla przez (woię' powagę, 
Zaczym nowy Prorok Boga uwielbia w te flowa: O S$ydraclia y Mizacha, także Abdenagę, 
20. Niechay będzie Jmie Pań(kie pochwalońie znowa;| Ażeby mu kolegami byli w tym urzędzie, (dzik 
lak od wiekow tak na wieki że od niego wfzelka (wielka|  MViech tak każdy w [wim [zczęsciń na [ych łafkaw bgs 
Mądroćć w ludziach y w Monarchach fwiata władza i FEDYA S k 
21. On rozdziela czasy, lata w które człowiek żyie i RC JZDZIA Ł z Ik; Eih b 
On odmienia wfzytkie Pańftwa fwiata Monarchie, r Z oty posag krol fawi Y każe 80 F OE dac 
Daie mądrość fapientom żeby ufzli błędu; d oj “dei ofkaržonijch a wzgarde ai ine OŁ 
Daie rozum na poznanie karhosci z urzędu. fiy wrzucóno; ale ich ógień nietknął 4 fepaczow) popali 


25: modlitwa Azdrydfza 52. Pieśń tychże trzech mg- 
czenników y wniej wzywańić wfzytkiego fiworzenia do 
wielbienia Boga. gr. krol zdumiały wzywa z pieca flug 
Bożych darami y hońorami wielbi y edykt wydaie 0, czci 
prawego Boga: 
Dlał Nabuchodonozor posąg wielki złoty, 
Nafześćdziefiąt okci w górę, á fześć w (zerz roboty 
Y wyftawił go na polu, cofię zwało Dura, 
Prawie duru pagańfkiegó znakiem ta figura: 
Zndć wiefzczkowie mu radzili naprzeciwko fenney 
Statui znak Monarch:j fawić ie odmtienney, 
2. Y zebrał tam ż ludu wodze; Satrapy; xiążęta, 
Każąc ha twarz padźć kiedy ufyfzą konceuta; 
Symfonie rożnych muzyk, jak halla wydanie 
Na pokłory przed bałwanem y na twarz padanie, 
3. Co miało być poswięceniem owego Bożyfzcza, 
4. Toż y woźny im obwołał; á kto nie uifzcza 
6. W tym rofkazu królewfkiego, ten wrzucon do pieca (ca, 
7. Ogniftego miał być, że gniew w nówym Bogu wznie: 
8: Wfzczęła fię tà uroczyftość: w tym fkargę zanofzą 
Przed Nabuchodonozora, y okarę profzą 
t2. Na tych xiążąt Babilonu, co z Judei byli 
Ródem, á nowego Boga z nierhi wraz hie czcili, 
Sydrach;, Misach, Abderiago, mijaiąc Daniela, 
Chociafz fie on od kolegow wych tym nie oddziela, 
Zeby mu krol dla ufugi pierwfżey nieprzebaczył, 
Lecz przynóymniey rowiennikow iego fkarać raczył: 
13. Przyżówie król ofkarżonych, y nieiaką pieczę 
Pokazuiąc o nich jefzcze.im łagodnie tzecze: 
14. Prawdęli to fłyfżę Miżach, Sydracti, Abdenago? 
Ze nieczcicie Bogow oich co z moig zniewagą, 
15. Teraz że was pytam iefli iefteście gotówi, 
Na znak muzyk iymfonij złotemu Bogówi 
Oddać pokłon, ieżeli nie? tu przynagła zmiriy 
Grożąc: każę waspowrzucać w piec iedney godzinys 
leftli taki Bog? który Was z rąk moich wybawi, 
Y od pieca ogniftego? niech fię teraz wfiawi. 
|16. Odpowiedzą Męczennicy: niepotrzeba królu 


42. On głębokie fan: przenika fwoie €aiemnice, 
Y udziela fwiatła komu chce na te ci :smnice; 
23. Tobie Boże oycow nafzych czyniem to wyznanie; 
Żeś tak wielkiey nam trudnosci dał teraz poznanie. 
24. Zatym Daniel Aryocha, który miał zlecenie 
Na okrutne wfzytkich mędrcow w miescie wytracenie 3 O 
Profi mówiąc: nie zabijay więcey tego ludu, 
Staw przed króla mnię, ja za nich od powiem beż trudu. 
25. A ten bieży do pałacu, króla rozwesela, 
Który kazał na pokoie wezwać Daniela, 
26. Spyta go król: co rozumiefz o inoim widoku 7 
Zgadnielzli go, y wyłożyfz młodziuchńy Proroku? 
27. Daniel rzecze twoia kròlù wielka taierńinica „ 
Którey mędrcow hiewygadnie cała okolica, 
28. Lecz prawdziwy Bog na niebie ieft, co fkryterzeczy 
Zwykł obiawiać, tobie królu udzielił tey pieczy, 
Gdy przezemnie obiawi ci co przykońcu fwiata 
Ma uiscić, iaka króleftw ma być alternata, 
29. Sen twoy królu miałeś taki: kiedyś myflił o tym 
30. Zasypialąc, co po Życiu twoim ma być potym, 
31 Alić wesnie ftawa posąg przed tobą ftrafzliwy, 
32. Y wysoki z głową złotą wzrok ma przerazliwy; 
Pierfi frebrne y ramiona, brziich lędzwie miedziane, 
„ 33. Nogi częścią w niey Żelazne, á częscią gliniane, 
34. A wtym fpadnie katnień zgóry co go nikt nierufzył, 
Y ugodził posąg wnogi aż go w niwecz fkrufzył, 
Tak iż złoto, miedź y frebro glina y z żelazem; 
36. W perzynę fig obróciło y wiatr zdmuchnąłrażerń 
A ow kamień urofł w górę y napełnił ziemię 
Jefli chcefz wykładu królu? ten ieft, fłnchay żemię: | 
7. Tyś król królow czy Monatcha, 4 Bog Nieba tobie 
` Dał moc, chwałę; fwiata rządy zawarł w twey osobie, 
Wfzytek lud zwierz, bydło, ptaftwo wzdałcifłużbą nową 
W podbitych króleftwach fwiata, tyś ieft złotą głową: 
38. Drugie (wiata pahowie że w nimi minieyiza cnota, 
Znaczy, pierli y ramiona iak frebro od ziata; 
9 Trzecie królelftwo ńaftanieiak brzuch ledzwie z tniedzi 
Niżfzey fiły, przeto (ię też długo nie ofiedzi. 
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DANIELA 


Nas przynaglać tym boftrachetn y zadaniem bolu. 
17. Bo Bog którego my czciemy może nas ztwey ręki 
- A - zę pz! x + 
Wyrwać, y obronić z pieca ogniitego męki. 
18. Achoćby nas Bog nalz prawy niechciał teraz bronić. 


Wiedzźże królu! że ię Bogom twym niechóem pokłón 6 


Jak y temu bałwanowi któregoś wyftawił, 
Zebyś nieme dzieło fwoie barziey fwiatu wfławił. 

19. Rozgniewany tyran w oczach tak wielu tyfięcy 
Lidu; każe piec rospalić ßedym razy więcy, 

20. Y związawfzy ręce, nogi, wrzucić ich wtę hutę; 
Zeby fię lud wfzytek kaiał na taką pokutę. 

ar. Y tak w ftroiach y żawoiach iak przed królem ftali, 
22: Wrziicono wpiec, aż fiepaczow ogień nafimierć pali. 

23. Ci zaś wfzyscy trzey mężowie padli w pośrzod pieca. 
A tu Pań Bog cud na podziw wfzytkich ludzi wznieca, 

24. Ze chodzili w pośrzod ognia wielbiąc Pana Boga, 
faka w pacierzach kapłańfkich Rawná ich ekloga. 
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. Błogofławionyś jeft Pańie Bóże Oyców nafzych, 
. Sądy twoie fprawiedliwe wfzytkie profte drogi, 
. Ze na Jeruzalem ogień dopusciłeś frogi, 


ech 


b-bRYDD BB 
4 t 


|» 


W ufłateuiąc fobie takież iak y tu bałwany 
20. A przykazani :Ś my twoich niechowali Panie, 
3L. Przetoż fprawiedliwie twoie ponofiem karanie, 
32. Żeś nasdał w moc nieprzyiacioł y Tyrana w fwiecie 
Naygorfzego, toiefł co cię poznał w nass å przecie 
Miedba na to y podał nas u wfèytkiego ludu 
33, Naohydę, przykład zemfty fwey procz twego cudu, 
34. Nieodrzuć że nas ná wieki dla twego Jmienia, 
Y przymierza znami względem wiecznego zbawienia, 
35. Nieoddalay miłofierdzia. w którym nafza chluba, 
Dla Abrama fugi twego, Jzaka;.Jakuba, 
96. Którycheś Ty przyobiecał tak rozmnożyć plemie, 
Iako gwiazdy napełniaią Niebo, piasek, ziemię. 
37. A teraz już nas ubyło nad wfzytkie narcdy, 
* Dla pogańfkich grzechow nafzych y ztobą niezgody; 
38. Niemafz któla w nas flawnego, wodza, ni Proroka; 
Ni kapłanów, ni ofiary pierwiaftków y oka; 
Ni kadzidła na cześć twoię chocieśmy fię dali 
Sami na taką ofiarę, ogień nas niepali. 
39. Przymiż Panie fłodką wonią f(krufzonego ferca, 
Kiedy ogień nam niefzkodzi y Tyran morderca: 
40 Choćbyśmy ci radzi pofzli na całopalenie, 
Ate kiedyć to cudowne milfze uwielbienie; 
Przyimiyże nas za pierwiaftki lidu wfzytko troie; 
Za tyfiące cielców. koźląt. y baranki twoie, 
A bądź Panie przebłagany w nas wiernetmu ludu, 
Niekarz go w zapalcżywości przez zńak tego cudu, 
Ktory o to z podziwieniem fwiat niewierny widzi; 
Bo kto ufa w tobie Panie ten fié niezawftydzi. 
41. Nawroć że nas, całym fercem idziemy za tobą, 
42. Mocy twey y łafkawości wycwiczeni probą. 
3. Wyrwijż Paniė lud (wóy z duifżey mocy nieprzyłścioł 
Kiedyś łafkę nam pokazał, y karą wprzod zaciąl, 
Wybaw że nas w dalfzym cudu daiąc twemu raczy 
Jmieniowi chwałę gdy nas wiernych fwiat obaczy. 
44: A tych którzy przefladuią naś y nienawidzą, 


Skru(z moc, Źetrzey w proch y w popioł, niechay fię 24- 


, 


PROROKA 457 
49. Zftąpił bowiem Anioł Pańfki y ogień oddalił. 

Ta zaś liczba pięćdziefąty rok „Żubilkufzu 
Może znaczyć iaki ogień byt w H/ezuwiufzu 


| Gra(juiący tam å zwłajzcza W pięćdziejiitym roku 


Prawie Sfubileń(zowym cień tego widoku: 
W ypadła ognifła rzeka, co ią zwano Lawa 
- Tamecźńym ięzykiem iak ią głoki gazet fława 
Pókaznijc grozę piekta na fwiat chrześciońfki 
lefli gardzi prawym Bogiem iak ten lud pogań/ki. 
ZÓ. Napełnióń też wiatretń z rosą piec był w Babilonie 
Od Anioła, że tych mężow trzech ani włos fpłonie. 
$1. A w tymi trzecie cudo iawne że gdy fię hiepalą ? 
Pospaleńiu podp»laczów wfzyscy trżey tak chwalą 


| Pana Boga że ich pienie po cudowńey rofie , 


Słychać było zgodne w feńisach 4 nietylko w głofie: 
52 Bądź wychwaloń błógofławionń oyców nafzych Boże 
Twoiey chwały y (wiat cały ogarnąć niemoże, 


U wfzech ludzi; których wzbudzi ferta; wfzędy wzięte, 
53. Niech y w Niebie chwałą ciebieiak w górliymi kościele 
Nafze pienia uwielbienia za dafow takwiele. 


. Ale wprzody fłychać było z Gft Azaryafżych: a) na wieki w kray dałeki, twoie Jmie (więte 


Zgrzefzyliśmy w oycach nafzych, to iefł iak Pogany 5+ Ciebie głofiem, y wyńofićń, na tym Nieba tronie, 


55. Ze w napaści y przepaści którzy fa dbafz oaie, 
56. Ciebie fiawiem Błogofławiem y na firmamencie (cier 
Twyni gwiezdżiitym żeś wogniftym nas zbawił otmene 
TO PIENIE W CODZIENNYCH PACIL- 
RZACH KAPŁAŃSKICH go likzóę 88» 
57. Biogofławcie wfzytkie dzieła 
To z kąd fię rzecz każda wzięła 
p: Błogofławcie Aniołowie 
Pana za nas iuk ftrożowies 
39. Błogofławcie go Niebiosy 
Jak fpiżolitemi głosy; 
z Błogoflawcie wfzytkie wody 
W obłokach nam dla ochłódy; 
62. Błogofław go fwiętym licem 
Słońce z odmieńnym xiążycermz ` 
(63 Błogofiawcie gó y gwiazdy 
Tak regilarnemi jazdy, 
64. Błogolławcie defzcze, rosy, 
Rodzącefię pod niebiosy, 
65 Błogófawcie wiatry burze, 
Błyfkaiące ognie w chmurze, 
66. Błogofawcie tak upały 
jak y zimna równey chwały, 
168. Błogolław go roso gronem 
Pereł ziemi frebrnym Śrzonem 
69. Błogofław go fnieżny mrozie 
Z lodem w krzyfztałowey fozie 
je Błogolław go dzień y z nocą 
Ciągnącyfię Bofką mocą 
72. Błogofław go fwiatło złote 
| Pożwolońe na robotę 
Błogofławcie ciemne chwile 
Zeby człowiek fpoczął mild 
73. Błogofławcie groźne łuny. 
Łyfkawice y pioruny 
4. Błogofławcie wfzytkie kraie 
Ziemi za fwe urodzaie 


45. Y pchańbią, co niewierzą z poganami temi,(wftydzą|75. Błogofławcie wfzytkie góry 


Ześ ty fam Bog co na Niebie tenże co ha ziemi: 
46. A gdy, iakfię wyżey rzekło, ciż fami fiepaczes 

Co na fwiętych Męczennikow byli podfzezuwacze, 
Rzucaią w piec fmolnych rzeczy dość, co ogień wznieca; 


47. Na czterdziesci dziewięć łokci wypadł ogień zpieta 
43. lak mierzono potym mieysce, y tam wizytkich fpalił 
Tttttz 


Rowno z Niebiefkiemi chory 
77. Błogofławcie zrzodła, zdroie, 

Daiąc mu pochwały fwoie 
78. Błogoflawcie rzeki, morza, 

Ranne, y Wieczorńe zorza 


. 


$ö. Błogor 
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80. Błogofławcie go y ptaki Gdzie o drugim także wielkiń krol ożnaymia tùdè 
Y gadziny y robaki Ma cały (wiat iie føemù poddanemu ludu 

81. Błogofławcie go bydlęta, Gdy Zawoiowane Pańftwa na (wiecie dziedziczył, 
Beftye wfzytkie zwierzęta A Daniet fobie blifko lat pięćdziefiąt liczył. 


2. Błogofław go wfzelki ludu ROZDZIAŁ IV. 
s. br = a aa MOG 1. Sen Mabnchodonozora edyktem tegoż krola [wiatu o- 
, zra . . r» . LOIA . 
3: Blogofław go Jzr żaka J znaymiońy o drzewie twysokim y iego odcięciu y pmu z 
Dla dobrodzieyftw iego wielii A 3 
84. Blogofżwci kuudsni korzeniem zachowanym do 7. lat pokuty co gdy mh 
U GOKAW 4 . h . 
4 zt e. = og TEN Daniel wytłwnaczył 6 krol tego za niedbał nagłym 
83. Bi ka sk i ka «b i; głostm z nieba przemieniony w wołu dziwnego boy z 
p jit otia. n eN i piwy y z pazury wyfzedł z pałacu do bydłać po 7. lat 
zy M a ia pokuty do dawney przyfzedł połaci y wielbi tymze wyż 
86. Błogofławcie dufze fwięte Sy Aeg NAJ 
Łatki iego niepoięte Sp b = ga, 
87. Blozolawai A A a L -JA król Nabuchodonozor będący fpokoyny 
g e 4 Y ; PRE. 7 z 
i ży: 2% ke sę M aj b Od fkończoney już przez całą Monarchią woyny; 
Sak A PER PAPER Gdy złotego w domu moim pokoiu zażywain; 
88. Błogofław go Anahio kd p y 
i 8 Z 3p I A Y w oliwnym wieńcu fwiata mile odpoczywam, 
Błogofł 3 MAR EEK SA 2 Miałem weśnie dziwny widok ktòry mię zatrwożył, 
5 Kac ią ge woja k ialeki 3- Chciałem żeby go z Chaldayfkich mędrcow kto wyłożył, 
PRZE ZONE 7 ; 4 Lecz gdy ze wfzech go wrożbitow nikt niewytłamaczył, 
Ze fię wfławił, nas wybawił z tego prawie piekła AT 3 - z 
f 5 $ h 5. Aż kolegę tronu mego na tom wezwać raczył 
Gdzietyrańfka nas pogańfka wrzuciła złość wsciekła |?) 0,89 OBA 
89. W p A E Ai p Daniela, fapientow xiążęcia, co darem 
. waye onwalaycie z a è ; 
Gł DE AC EE RYJA a EWA 6. Władnie, Bofkim w tych wykładach nażwan Baltazarem 
Ze Bog prawy natn łąfkawy dobroć nieprzebraną í A i RZ AERĄR AJ 
s a í 7. Y tak mi ten len wyłozył: widziałem wysokie 
90. Błogofławcie Pana flawcie wfzyscy zakonnicy 8: Drzewo prawi aż pod niebo, ale y fzerokie; 
Boscie prawi choć niekrtwawwi iakmy męczennicy : I Aż FAOI AŻ, 
y : t eS Bo iak żayrzeć ogarnęło wfzytkie ziemi kraie, 
Od (więtego Hieronyina nie ief royłożona LEWE, OŁÓW 
7 kc 2) O Ti 9. Liiscie duże, owoc piękny obficie wydaie 
2 Hebraizmu ta piesń, ale z Theodocyana. ŚRO DEA 4 
: ; Wfzytkim zwierzom y beftyom, nawet y dla ptaftwa 
9r. A tu Nabuchodonozor fwym kweftyą wanieca; Których pełno na gałęziach była zniego patwa 
Izaliśmy nie trzech prawi, wrzucili do pieca, ro. Alić zftąpił 2 Nieba fwięty mąż y tak zawoła: 
92. Aja czterech niezwiązanych w pośrzodognia widzę, i Bodocnine 25 ak aieia y galężie zgoła 
Czwarty nakfztałt coś Bofkiego z niemiw teyżelidze, | „>, ; ata Ka? By OPO ARACEAE) 
Y Mał ról ku oiec Ć że ż dol p Wfzytkie na nim po obcinać, á obiwfzy liscie 
93, APNAY IP rOn MACUNG ZE 2 A AI 12. Y zowocem fpiofzyć ptaftwo, żwiėrze, lecz abyście 
Swey dufaiąc ku nim wtenczas zawoła: o Swięci 7 KOMCIE JARKA KK 
Słudzy B kie mideden i Zoftawili pień z korzeńwmi iak do odrodzenia 
"PP sh Ą F pin ag U 3 ż +. . H 
A uL Moze dk: sji EAs di ç Obwiązawfzy łańcuchami żeby w hits korzenia 
W ROWIE ko: sd 023 Porto że - | Zwierz niepogryzł, z którym fiępień y z bydlęty pawie 
94; Jm cudowne w ogniu (prawił, dziwi fię lud ż królem Zrowna itoiąc y na defzczu y na rofie w trawie. 
Ze w tym piekłe y haymnieyfzym niedotknięci bolem, | 13. Serce fudzeiez niego wydrzeć, 4 dać mu bydlęce, 
Oglądaią ich Panowie, Xiążęta, Sędziaki, a: 7 ALA 2 f 
P : ROPNE WE Siedym czasow niech przeminie tak na iego męce, 
Czy fig na nich niezoftały iakie ognia znaki t4. Bo takie poftanowienie ief u ftrożow fwiata, 
Z PERRE E AE a boa To y w fwiętych Bożych radzie wnofzą poftulata, 
EPOCE AE A Pad, ges z Zeby ludzie, którży żyją na (wiecie poznali 
Ani włosek fpłonał z głowy, ari czuć zñich dyfnii, ; KIER A Z $ 7 
po 3 3 i Rządy Boga wysokiego y iego fię bałi, 
Więc it wfzytek ludprzed kzólem uftępuie pryma, Ze on wludziach krolowanie md na wfzytkie kraie; 
J i E ti » JOU g’ = 3 í F 
95. A w tym Nabuchodonozor dziwiąc fię zawoła: Y komu chce å naybarziey pokornym ie daie 
1 ERY r; 7 y r AŚ yi J (He R 
N z Zd Be Bogdeky, S asów łbów 15. Ten ja Nabuchodonożor fen mialem ftrafzliwy 
KEY T pi opka e a AA sky, Y rzekłem do Baltazara: day wykład prawdziwy, 
gęsi O PNE e z. Kate: R tó. Zatym Daniel czy Baltazar myfli przez godzinę, 
e ii Ganha ERRESA ża Aż przynagla król powiedźieć; iaką wiefz nowinę? 
A A: + aa ję dy Alwe Pe z A ten rzeknie: Panie miły niechay ten fen raczy 
96. Więc o deimnie taki dekret niechay wfzyścy wiedzą Twym nieprzyiaciołom faży y wykład co znaczy: 
z y B zas: ni dhpiisiey fiedzą: |r7. Drzewo wielkie rozłożyfte tyś ieft królu rzecze, 
ma tz a jaki i ara 
ae Kx > e, baj psem AGR | I8. Gałęzie twe zfruktem zlisciem moc Bolka obfieczez 
$ yé w | rade wierzyć y rach, Mizach, < l enago, Y famego cię w pień zetnie, od wfzelkiey ktòraci 
o o Y 3 j 
EB jo sk Poka progi , | Czci fużyła odcinaiąc y ludzkiey poftaci, 
Bo nie zbawia nikt iako tea Bog nad wfzytkie Bogi. 22. Wyrsucą cię z miedzy ludzi do bydła przeniosą, 
i syd izach: 3 2 wao $ iEn : 
97. asc PEM y vey haapkosbdeńsgę lako wół ieść będziefz fiano pod defzczem y rosą; 
Wyniof odtąd król na wyżlzą godność y powagę. AŻ fiedym lat minie kary, y poznale w tym cżafie 
Tu wdekrecie pomienionym przemowę przydaię: Ze Hog rządzi lud przeż tego, kto mu podobafię, 
98. Jam król Nabuchodonozor wfzytkie (wiata kraie 23. A korzeń na odrodzenie rozumieć pottzeba 
Pozdrawiath w moim Pokoiu, niech go w am przy będzie, Zeć króleftwo wrócą kiedy poznafź rządy z Nieba, 
99. A cudowne znaki, Bokkie oznaymnię wfzędżie, 24. Zaćzym królu moia rada ukorzfię iak dłużny 
100. Które u ibnie Bog Wysoki tu w tych czafiech ziawiłł Bogo Nieba, 4 wykupny grzechy prer ialmužny 
Czym króleftwo fwoie wieczne po narodach wfławił. Rozdaigc ie etz zwłafzcza na lud jego wierny 
Miektorzy zaś komutentórze te ofłacnie wierfze RENA j E 
a AAT K: A Ją) : 'może cl to będzie miłofierny. 
Trzy fiosuią do pryjziego rozdziąla ża pierfzt, 3 RA peira ta WIE mieferap 
iii ZA IE 25. Zaniedbał król przez dwanaście miefięcy tey rady, 


Znać 


ć) 


rena 


ze; 
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Znaćjetrawiąz w tymria fwoie pornyflnieyfze wzwiady|j , O zbawieniń iego można mieć nam pewne zdanie. 
25. Nim fig wfzytko to zisciło. Gdy ra z w Babilonie lakie zdanie iefł Swietego Kpifaniufza i 
* Dumał aadtyńbże wyrokiem fiedząc na fwym tronie, Ze ofłatniey ma znak lafAi ta pokutna dufzd: 
przechadzaiąc do fwych dworzan rzeknie:| Tekci każdy grzefznik kiedy take Boza firact 


27. A potym fi 872 j 3 y 
AE © Befiyalfkiey ief podobny przed Bogiem poflaci; 


Izaliż ja Babilonu pieodnowił pięknie, 


Potak wielu w nim ruinach, że teraz ftołecznym Tam ma pycha fwoie rogi, tam chciwość pazury, 
Miaftem Monarchij fwiata y tronem fłonecznym. | Tam nieczyųftość naga, innych grzechow tam pofłuty. 

Takoz to iefł założone miafło od Nemroda, | Perzynge d lak że za poa oh odmieniofie re człeka 
Semiramis zas nim fławna od (wego ogroda YE T krolefiwa Niebiefkiego korona go czeka. 

W/iszacego na powietrzu. kle dalszy dozor ROZDZIAŁ V. - 


; NSE ai i auc A: 
Miał nad wszytkich Ki olore „nim Nabuchodonezor, r. Króla Baltażara uczta w Babilonie 3. ręka pifze de- 
Mur czteryfła osiemdziesiąt fal miat w kiwadracies kret Bofki na [cianie 13. weżwany Daniel dekret tiini- 


śrzódk w rzeka zajęła w Eufraci A : SAONA HOCI 

Oprocz śrzdddy sony Reba zajęła Az 04 maczy 29. krol żaniedbywaiąc pokuty ginie teyże noty. 
Gruby na pięldziesiął łokci, wysoki na mieście, |t, Ról Bdltazar fprawił ucztę tyfiąc fenatorom, 

Sto bram w koło miedziolić ych fało na przedmiescie; Każdy pił według lat (woich, fo jef nie Rosdkóna 
Na fio tokci każdty bramy sogniofta facietas. Prym dawano na tey cześci, ale poflor [zemi n ah 

Oprocz” wieży, fame musy cudem były fwiata. Zwłafźcza kiedy rowny honor fłuży! z nich każdemu. 
Otym wszytko mowi tenże Krol nieco zuchwale: 4, Lecż napiły Kròl pokażał w tym nawiękfzy zbyrek, 

Zem fandował w moiey inócy, mądrości, y chwale, Że naczynia fwięte, z których zdarł Bofki przybycek 
Gdy fiępyfzną tą unofi przed fwym dworem mową, 3. Ociec iego w Jeruzaleń, kazał do tey fali 

28. Alić fpadnie głos iak piorun z Nieba mu nad głową: |- Prżynieść na Itoh żeby fię z nich wfżysćy: czeftówali, 
Tobie Nabuchodonor królu Babilonu 4. Pił y fam król, żony iego, wfzyckie isłożnice, 

Masięzkeidią ko ke jek weaddalą y riau, Założyli tamże razem y bałwochwalnice 


#29. 7% miedzy ludzi wyłączą cię tam gdzie zwierz y bydło, Wniefli Bogi $ drzewiane, y frebrne, y źłote, 
Będziefz iako woł 'iadł fiano fiedym lat ftrafzydło, Y kamienna, y żelazna, ha owę ochotę. 
Aż poznafz że ma Naywyżfzyo ludzi ftaranie, oA prawego Bogà fłużyć Jebym kredensem fobie 
A odbiera y komu chce daie krółowanie. Przymufili doznaw[zy go inż nie w iedney probiż, 
86. Tey godziny król w odmianie fpelnił wyrok rogi" | Tke; kazda cześć fwiatówa w óchotach przewinid, 
Zaczęły mu znać wyrafłać na znak pychy rogi Zażywaiąc darów Bożych iak tego naczynia 


Twarz y uflanaiby dlecg:toś pochdzą grow Na fios chlube, ókazałość, labieżne uciech 
Szerść fie na nim pokazuie, firacit iuz y mowę, T zgorfzenia, y opilfiwa, y rózliczne grzechy. 
Zatymń-jilge opodal sm miślorakiy Lada biesa iak bałwana zwiękfzą wtenczas troką 
| b in ywacgiy w M eano Ohh Poważaią obserwiiąć, niż przytomność Bofkt 
T już fironi coś od ludziy, na dwor hig wydziera 5. Zacżęłafię w Babilonie uczta fwiętókradzka, 7 
j Niesmie żaden bronić toyscia, bo nań SPOREJ 05 N Ażńa (cianie przeciw króla taty shimiaft znienackś 
i Bużysopow ouka pafay, A go sżapedzono Ukaże fię ręka pifząc dziwne charaktery, 


Z bydłem na iakieś paftwifko y pilnie firzeżono. 
Stał pod rosą y pod defzczem niecierpiąc pokrycia; 
Znać cierpliwie pełnił dekret pokutnego życia. 

Aż wyrofła na nim równa fzerść z orlemi piory, 

Znak też zdzierfłwa u rąk y nog drapieżne pazury, 
Wigi że niebyt ipotem, tylko tako wot iadt trawe A 
Dosyć fzczupłąten drapieżny zwierz miałw pofi freo: 
31.Po fiedmiu lat tey pokuty wyznał z ferca bolem[ firawę| 
Jam jeft Nabuchodonozor już fię niezwę królem 

lakoi w Niebo podniofł oczy z ufnością do Boga; 
Przywrócił mi zmyfł y poftać fpadła że mnie froga, 
A'jam Pana naywyżfzago zato błogofławił, 
Ze moc fwsię wiekuiftą przez mię na fwiat wfławił, 
Od narodu do narodu póki fwiata granic, 
32. A obywatele ziemi fá uniego zanič, 
W zględern woli jego fwiętey, która iak na Niebie; 
Tak dogadza y naziemi wfzelakiey potrzebie, 
A żaden mu rzec niemoze, chybaby 2 rospaczy: 
Czeinu Panie fwiatem rządzifz tak á nieinaczy. 
33 W ten czas kiedy to rozważam wróciły fię zmyfły 
Ludzkie do mnie, które także od Boga zawilły 
Wróciła figę pierwfza poftać, y iam do honoru 
Królewfkiego był wezwany od całego dworu. 
Przybyło mi wspaniałości od owey pektty 
Więcey niżli pierwey było gdym był zniey wyzuty. 
34, Więc ja Nabuchodonozór chwałę, wielbię, fławię, 
Króla niebios y zawfzytkie dzieła błogofławię, 
Sądy iego fą prawdziwe. prawe wfzytkie drogi, 
Kto w nich hardzie poftępuie, może mu zbić rogi. 
A że opis tego krola kończy to wyznanie 


Y zniknąwizy żoftawiła im trudne litery 
b. Do czytania y wykładu, aż krol fapiencow, 
7. Kazał przywać y w tymczeka od nich fentymeńtów 
Obiecuiąc dać za wykład purpurę bez mola, (króla, 
Złoty łańcuch, trzecią godność w fwym pańitwie od 
tym czasem poglądaiąc nato pismo Boże, 
Drży Halcażar y dofiedzieć przyłtole niemoże; 
Od boiaźni kolanami iedno w drugie bije, 
Struchlał cały przeftratzony prawie ledwo żyiez 
Y brygada przy nim wfzytka ledwo fię oftoi 
Każdy fię iak pod dekretem fmierci lęka. boi, 
8. Zwłafzcza gdy go żaden z mędrcow nietrafi wyłożyć, 
g. A fam nawet król fię ztego nieprzeitaie trwożyć. 
ro. Aż królowa matka jego Motokrys nazwana 
Ktorey od Origenesa ta pochwała dana; 
Ze po mečů Babilońfkich murow dokończyła, 
Ta przybywfży na pokoie króla pociefzyła 
Mówiąc: Żyi na wieki królu, niech cię tò nietrwóży; 
tt. left w króleftwie twym mąż takiktóry ma dar Hoży 
(2. Do fnow trudńych wykładania Danielem fie zowie, 
A ociec twoy Baltazarem nazwał go w fwey mówie 
Y xiążęciem wfzytkich mędrców uczynić gó raczył, 
Za to że mu fen y wyrok z Nieba wytłumaczył. 
13. Wezwą żatym Daniela, znać był w zarzućeiia 
Ofimdziefąt letni fłarzec po pierwfzym wfławieniw 
14. Król go pyta możefżli to pismo wytłamaeżyć 
A ja dary którem przyrzekł, każę ci wyznaczyć 
4, Ten odpowie: niech ci Hużą królu twoie dary, 
A ja pismo to wyłożę okropne ztey miary. 
18 Bog naywyżfży oycu twemu padał rządy (wiata 
Ununu 20: A dla 


Leie a 
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Głupia rada żeby ni oc niebkofić człowieka 
Zona męża, dżiecie matki lekarza kaleka 
M: od Boga, zdrowia, życia, defzczu, lub pogody, 
Ale krola; co go na te niefłanie przygody. 
4 iednakže co pochlebcy choć niebacznie radzą, 
To im pyfzny krol za edykt potwierdza fwg władzą, 
tO. Na co Daniel nieuważa, otwarza w fwym domu 
Okna ku Jerozolimie nietaiąc nikomu 
Swey modlitwy, trży kroć nadzień padfzy na kolana, 
Rano w półudnie y w wieczor w proźbaw. wielbił Panas 
lak y przedtym zwykle czynił, zaczym to donofzą 
I. Zdraycy królu y o karę Daniela profzą. 


20. A dla pychy wiefz iaka w nim była alternata, 
21. Ze od ludu wyłączony z olly razem prawie, 
Długo pod Niebem y rosą ftal iak wol patrawie, 
Aż gdy rządy naywyżlzego na ziemi poznaie 
lak na Niebie, y komu chce Bog króleftwo daie, 
22. Tyzaś królu Baltazarze wiedząc to, A przecie 
Niefktoniłeś ferca Bogu co króluie wswiecie, 
23. Podniofieś fię przeciw niemu gdy naczynia więte 
Profanuiefz ucztą taką z domu jego wzięte, 
A falfzywe przeciw niemu wyftawiafz Boży(zcza, 
Co niewidzą y niefłyfzą choć ich kto wynilzcza, 


A prawego Boga który życiem twoim władnie 
Nieuczciłeś, patrz że przez ten wyrok coć wygadnie |14. Zal królowi Daniela lwom dać na pożarcie; 

24 Kiedy zefłał taką rękę, którać pogróziła A ci utrzymuią lowo królewfkie uparcie. 
25. W fłowach: Mane, Thekel, Phares, y to wytaziła;, t5. Ze fię według prawa Medow odmienić niembże, 


Á 


26. Mane znaczy fię zbebraylka Bóg króleftwo zliczył i6. Więc go wydał król przydaiąc więźniu: broń cię Boże 
Y dopełnił, to tefł byś go więcey niedziet ziczył Któregoś ty wielbił dotąd, y kazał nie razem, 

27. Tekel znaczy: zawiefzonyśna f(gdziawikiey fzali 17. Ale zwolria (puścić go w loch y przyłożyć głazem, 
Y nalezion mniey maiący, czego fad niechwali. Przydaiąc fwę pieczęć na noc y xiążęta dali, 

25. Phares, toieft: rozdzielone króleftwo od ciebie Bo fię wzaiem wybawienia Daniela bali, 


Dane Medom, Persom, á ty niemyfl o pogrzebie. 18. A król odfżedł zastnticony, niechciał y wieczerzy 
Jakož temu znać niewierzył g ły fie przejlał trwożyć | Niemogł y fpać teyże nocy, żalu nieuśmierzy 
29. Na Daniela dał purpurę złoty łańcuch włożyć Na zawziętych podfzczuwaczow których w tenczas radę 
Y obwołać trzeci honor jego po (wym tronie Ruminuiąć barziey poznał w niey tę całą wadę 
lakby dłażey fam panował iefzcże w Babilonie; Co (ię wyżey namieiła w królewfkiey uftawie, 
Y proroku, fwiadczy dary co oto nieftoi, Poftanowił ją odmienić y zemscić fig Źwawie 
A niebłaga Pana Boga ani fię go boi, Na nich tego omamienia, wierząc przy tym Bogte 
Y dekretu przez pokutę znieść gdy fię nieftara; | Daniela, że go wyrwie od tey fniierci progu, 
30- Teyże nocy Cyrus Perfki napadł Baltazara 19. Gdy nażaiutrz rozedniało do iafkini fpiefzy 
31. Z Daryufzem królem Medow wuiem fwoim Ww parze, | — Król niewiedząc cży nadzieię fwoię tam pociefzy, 


Co tron ofiadł po zabitym królu Baltazarze, 20. Y zawoła rżewnym głosem mówiąc: Danielu! 

Sześć dziefiąt dwie lat Daryafz w tenczas fobie liczył, Sługo Boga żyłącego, który wam w tak wielu 

Kiedy tron tey Monarchij z Cyrem odziedziczył. Złych przygodach przybył w pomoc izaliś daleki 
RC ZDZIAŁ V l. 2 Od twey żguby? teń fię ozwić: żyi królu na wiekt, 


> > . M) 5. Toi iebi | zelłał Bog {wego Anioła 
1. Daniela krol Daryu(z nad flo dwudziefią wiązęty Pà-|?? > sli WADIE, złąd mi 6 oki akit: 
N SEE PITA Co lwow pafzczę zawarł że ini niefzkodzą nic zgoła, 


fiwa [wego czyni przełożonym 3. ci prze zazdrość ra. 3 
|» wi . Bom niewitny i żed Bogiem y przed tobą królu 
dzą krolowi żeby dał prawo na dni przynamni 20. aby 0 pyski dek pra BT P PAKES r 
Mak e w ; j Więc żemi wolny ielt od ftrachu y wizelkiego bolu, 
nikt nikogo nieprofł y z Bogowi procz Jamego krola dla Uciefżył fie ieral z Daniel ciągnąć go ksże 
SD : Móc $ 23. Uciefzył fię król z Daniela, wyciągnąć go ka 
ziednania miłosci u ludu 11. doniefiony Daniel że Boga | 73 kę > o rej k i H l A EIE EN 
: Wy) 40M s atrule, Zadna ikaza w nim lię niepokaż 
Nieba wzywał y wrzucony w iafkinią lwów 19. ale A lotne nE : 


; r : Enur Ze miał ufność w Panu Bogu. taka Bofktey rekt 
cały znaleziony podfzczuwacze tego na tęż [mierć kaza “S Straż I ów è h Py d iako ol ray j ka ozeki 
: De A 7, t oraz MietWIMMYCH od asg Ri J PA ZCZERI E 
ni 25. á krol dat edykt o czci Boga Nieba, a e A A hinid 


X POWA „neg; 24. Kazał przywieść podfzczuwaczow król, żóny y dziecł 
L PORanowiltodwadziescia Satrapow w fym pańftwie a š P y P Ai AG. SR: yy 
Z niedii razem wrzucić, iefzcze ziemi niedoleci 


Król Daryufz, chcąc łatwieyfzy dozor mieć w à aji 
i j f è y gast j M P> A iauż każde rożlzarpane. Rzekniejz 4 coż winne? 
2. A nad temi przeiożeni trzey byli xiążęta, (dańftwie ; ; k MEYETYCNEJYCIANE" 
K SEERNE ; W inowaycow on tych meki y fimierći dziecinneś 
tórych władza w całym pańftwie barziey była wzięta A a . AUO : 
4. Z tgct wam żal A ie | 7 zgledem Jądu pogańfkiego może być to tym wina, 
3: 4 tych trżech ieden był Daniel innym w nienawiści ś i z AEA 
: ) a> rui W zględem [krytych fądote Bofkich ief inna przyczyna, 
Ze naylepiey wrządach Pańftwa wolą króla iści, oe ać: 5 GEEA ; 
a e : Hes Procz na Rawie kary zbrodniow, dla wigkjžey nagrody, 
Bo w nim władzę tęńtaywięcey fprawował Duch fwięty, ABS EEG - 
fe lak niewiniych dufz dość maig y pogan narody. 
25, Zatym pisał lift Daryufz wfzem narodóm fwiata 
W ten fens: żyicie prawi długie y fpokóyne lata, 
26. A wiedżcie to prawo moie; że Bog Daniela 
Godzien czci, boiażni wafżey z racyi tak wiela. 
Bo Bog żywy nie tak martwyiak nafze bałwany, 
Bog ieft wieczny á od niego wfzytkiin żywot dany, 


4 Przeto go chciał nad wfżytkiemi Panami Xiążęty 
Krol przełożyć w Monarckij fwoiey Wicerejem, 
Lecz ten fawor od zazdrości niebył przywilejem, 
5. Zmówilifię na Daniela Satrapy czy fędzie, 
Y Kiążęta, á niemogąc podepść go w urzędzie, 
Chyba w wierze im przeciwney. taką knuią zdradę, 
á ©) mie że RY Pó ftoi za ps Którzy byli fa y będą, zatym:pasówanie 
, Radzą: królu żyi nawieki, prawi, Daryafżu! p À fwiata tworzonego tigdy nieuftanie 
Z tą przynętą nadftaw ferca ludowi y ufzu (ści,;_ kj ieta zbavia stoj zhóki na:Ni bi 
7. Gdy fiębędzie garnął z proźbą choć przeż dni trzydzie-| Ke ia: Mex 84 pii aiclio s p 
Przed dozorem nafzym który zniemi fię niepiesci, ak gia (erect a, sd poza 
Y żebyś fię ztą dobrocią tym barżiey ogłofił, Zemuz ae s e Pó iy Z 
8. Wyday edykt: żeby nioc nikt kogo nieprofił, 5 w zwi konne i e =i s A dee Róg 
Ani Bogow ani ludzi procz famego Biekió, 28. Przeżył Daniel Daryufza, który tego toku 


1 ra 7 a Żyć P 
Udaiąc fię przez trzydziesci dni w fwoiey potrzebie, Umarł, á AE pa: prac ka sea 
A kto przeciw edyktowi wafzemu przewini, ROŹDIZAŁ V il, 
9. laki niech będzie wrzueony człek dolwiey iafkini. Widze 
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Widzenie. Daniela czterech befigi z morzatoiefi Monar-| Na zdeptanie ziemi, y iey wfzech plonów Bożarcie, 
chij po ktorych naftąpi Jad Boży y krolefliwo wieczne. 24. A z dziefiąciu rogow czyli królow na poparcie 
1. y roku pierwfzym Baltazara króla Babilonu Tey beltyi ieden będzie co trżech królow zbije, 
Miał fen Daniel godzien nafżey pamięci do zgońtu:| A na innych y bez woyny tey mocy zażyie. 
2, Widzę prawi ze czterech ftron w oceanie burzą, 25. Blużniąc Boga, y fug iego gładzący ze (wiata 
3. W tym fię z morza cztery wielkie beftyć wynurżą.| Przez czas, czasy, y pułczasa, czy pułcwartalat4e 
„ Pierwfza była nakfztałt Iwicy, miała orle fkrżydła, 25. Toż naftąpi y fąd Boży, gdzie mu moc odięta 
Alić w krotce wyfwano ie z owego ftrafzydła: Y znifzczona będzie, bo fię w niey nie upanięta. 
Stanęła na ludzkich nogach ferce iak człowieka 27. A krółeftwo Bożew fwiętych będzie trwać na wieki! 
Gdy iey dano, wñet zniknęła na miieyscu nieczeka. 28. Te przeftrogi mówi Daniel dałem wczas daleki. 
5. Wtym beftya drtiga wftaie maige trzy z osobna ROZ. YZIAŁ Vi. 
y dy zebow w Paczy Gama nietewiedi podobna | oinin trgo Proroka Danila: Barana kz 
anęła Fugiey D rzykną ie ele +5 . , 
Niby z sę uł Apea a iR ida zwyciężył, ktory żnaczył G: tcką M marchią z wykładu 
EA CK S Anioła Ù piąty krol figura Antýchryfa ktory nie ludzką 
6. Aż beftyą trżecią widzę poftać uniey taką reką zginie 
fak u ryfia, z rzydła miała iak taka 4 | PŁADE AZ s 
si s dada! yć wozy zab nóż l KEK fs W roku trzecim Baltazara króla Babilonu 
Ate cytery do latania przyprawne na grzbiecie, ; ż 
e z ë RES 2. Miałem takie zachwycenie podobne do zgonu 
A na karki cztery głowy z wielką władzą w fwiecie. 7 y : 84 
>. Zac idz OE NEEN, y beftyą cztart Dla przeftrachu, iakbym w zamku Suzan ftotac w bramie 
ti p (zczęko rk > EA ebami kets % Ulay, tak od rzeki zwaney, widział dziwne znaimie. 
E < à j Stoi bar: ami å ma wielkie rogi, 
W iakieyś paftwie, którey refztę zdeptała podnogi $> Stol Barania piotat; MECZ ROSA KGK 14 
A żełba iey wyraftały dziefięciorgie rogi i leden nad drugi był więkfzy, y roff barzo frogi, 
9. Uważałem że rog krotfzy ieden z pośrzod drugich g- Rzuca nemisa poonań rachad takze zę ponso 
"e 3 1. s 3 MITA Zadna ż beftyi nieoprzefie, tak ie zbijał cudnie. 
Podraftaiąc w tymże rzędzie żbił trzech innych długich 5 PR A POZELE A M 
WEDLE. > yii 3 5. Gdy uważam, alić kozioł bieży od pułnocy 
Przydane też teinu rogu niby ludzkie oczy; Nietykai Pai gemana aake Ae 
Także ufta, z których wielkley wagi mowę toczy poey MIERE ANNE AEE EE y cYa 
Patrzę alić y (ędżiow(kie rozftawione tróny 6. Co mu z miedży oczu wyrofł, więc tego tarana 
9 AS KEG : ! Zażył w pędzie y tak mocno uderzył barana 
Miedży niemi fiedział ftarzec w bifior uftroiony, i 8: kj Wy > Ę Hy, rk A 
i "zy ac AR Á 4. Zew nim fkriifzył wfzytkie kosci y wdeptał go wziemię 
Szaty iego iak (nieg białe, włoś iak wełna cżyfta, : 3 ; : 
POGGIO mina kołach, leonesa ognifta Niebyło go komu bronić przyńaymniey na plemie* 
ý 4 z Se iae ż b 8. Zadar? kożioł barziey rogu ż którego wyrofły 
ro. Rzeka także ogniem płynie przed iego obliczem; 5 > ; X : 
3 A A ta ; i 9 Cżtery inne, z tych iednego wyrofł nić wyniofły 
A woyfk przy nini millionow y fług nieprzeliczem: i 5 Sia „x 3 
; 4" MECZACH Zřazu mały, potyin barzo wielki urofł cudnie 
Zafiadł fenat afleflorow do fądzenia czuły Ss $ > 
j Y ftrafzliwy obrocony prawie na południe, 


Otworzono xięgi prawa y fpraw protokuły, j 
žr. Patrzem, alić e Arie pa tego uk ró. Także na wśchiod fłońca, oraź przeciw. firmiańientu, 
pi < U 4 s 4 ' , PE > . + ( p 
Co miał ulta y wzrok ludzki domawiaiąc Bogu szągak Ewiamiyjy sdeptahjeroWoeia fe medot ASTA 
Zabita ialt ta beftya, fciórw dań ha fpalenie tre Nawet przeciw Panu Nieba podniof fię ztey miary, 
12. Jak y intiych beftyi władza wzięła dokończenie. la 1% Że żniofi koscioł hietftanne siać öfiary. 
13. Patrzę daley y uważam w tych fennych widokach, pi EE PO WT auna CY 
Alić niby fyn człowieczy w zorżyftych obłokach, pó RE żyw PE sj ży Pe chi" 
Idzie do ftarego męża co fiedżiał tia tronie, 13: Alienz aaeromiety POW One raS Pat ; 
W tych co inu go zalecali fug (więtych koronie, Pana pi aii e SAER poraina, 
14. Dał miu władzą panowania tia wizytkie narody; TĄ. A ten wd do wieczora, y do jutra tana; 
To królsftwo ma nawieki trwać bez żadney fzkody. t ior i aaa ERA 
15. Przeląkłem fię mówi Daniel, y przyftąpić zblifka w zacew Hony akc Ep AGoT ya 
16 Profząc iednego z fług Bożych, co te widowilka Lini ze wfzytkim zaynieczastu woyha Antychryita, 
17 Znaczą w fobie? Nauczył mię: że beftye cztery Ž uprzedżeniem rachuiąc ją na pułczwatta iata, 
Toter Wiata Moharehi etiwi " Iak fię wyżey rzekło, przeżeń będzie zguba fwiata 
y w j ieft wizerunk fżezery, i ARJ EŃ, j 
; Y ofiary nieuftanney, toief że niebedzie 


18. Lecz króleftwo Boże pó nich za ezas niedaleki i Hery | . 
k' Tak ñaftapi w Swiętych Bożych będzie trwaćnawieki. U tak folennym y publicznym iak teraz obrzędzie, 


-ŘS 


To iefł po ofłatnim fądzie, ktorego obrazem (zem Ale 2 lko potaiemnie iak może prywata | ; 
Starzec w ogniù czy Bog ociec z Duchem  fwiętym ra- Ukryć bo Pan rzekł: ja z wami qž do końra [wiata 


Do którego fie gdy zbliżył wtenczas fyh człowieczy Wieczor zaś kraamiestoty fidiata tego Jzczątek 
To iet Chryfłus tle człowiek, wziął mocdotey pieczy| „, Rozumiefie A foranek twieczńości potzątek. 
Ktorą w fadzie foym ukaże w zgromadzeniu fwiętych Padio gdy MEC BOWIE nia y Badinad 
Ajjeforow, Y woyjk żadną liczbą niepoiętych. Od przytomnych coby pierwfze ziaczyły widzenia 
19. Potyin chciałem fię wywiedżieć o beftyi czwartey |" Alić niby mąż drugiemu rzeknie: Gabryelu 
Z żelażnemi y pazary y zęby żażartey, 16. Uczyń wykład tych widokow wfzytkich Daniela. 
20. Y o roguiednym zdziefięć co niezńnośney mowy Znać że to był Swięty Michał, któty rofkazywał, 
Utta bluznierfkie, zayrżące oczy miał bez głowy, A Gabryel co taiemnic wykład pokazywał. 
21, Y nad inne był wyniofły, oraz niespokoyry, 17. Przyftąpiwfży gdym padł na twar przd nim, on mi każe 
Co z fwiętemi nieprzeftanie przefladowca woyny 18. go ymor fynu ludzki ia tobie pokaže, 
Ten Ańtychryft y coraz fię na nich barziey fróży, 19. Co przy końcu wfzelkiey biedy ma fię ftać nafwiecie 
22. Aż z kròlelwem tychżefwiętych naydzie go fad Boży. laki koniec wfzytkich wiekow, ý lat fwych wezmiecie 


23. Y tak mówi już uftanie ta beftya czwarta, 20. Baran któregoś ty widział znaczy fwemi rogi 
Czy oftatnia Monarchia, którey złość wywarta 21. Króla Medow władzą, á zaś przed nim koziołirogł 
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Greckie Pańftwo tu wyraża, 4 król co prym trzyma 
To teft Alexander iako rog miedzy oczyma. 
22. Po nim czterech królow będzie, ale nie tey fiły, 
23. Piąty z nich; totefi Antyoch iako rog zawiły. 
Y figura Antychryfta, który nie fwą mocą 
24. Ale barziey ma narabiać diabelfką pomocą. 

A iako Antyoch zydow, tak on Chrzesciany, 
Przefladować będzie barziey had wfzytkie tyrany; 
Wyzabija fwiętych Bożych y mócarzow Pańfkich,(fkich 

25. Wielką fiłą przy (wych zbiorach y zdradach fzatań- 
Udy powftanie na famego wfzytkich królow króla 
Pana Boga (wą bluznierfka pafzczęką, zie bòla 
Y bez ręki ludzkiey zginie, fak ZAntyoch meką 
M nętrza Jiratu, tak icu zginąć ma nieludzkgsřęką. 
26. © wieczorze y o ranu co lię wyżey rzekło t 
To prawdziwa, ze złych ludzi iako wieczor piekło | 
Z nocą czeka po dniu fądnym, á dobrych poranny | 
Dzień [wiatłości wiekuiftey w niebie nieuftanny. 
Naznacz fobie to ziawienie, rzekł Anioł Proroku, | 
Bo fię ftanie po wielu dniach dość temu wyroku. | 
27. Więc ja Daniel ofiabiałem z tego zachwycenia 
W fużbie króla, y nietnialem więcey tłumaczenia, 
ROZDZIAŁ IX. | 
Na żądze ufilne y modliteg Daniela Pan Bog przez. 
Aniola Gabryela oznaymuie nietylko wybawienie z Ba» 
bilonu ale czas. odnowienia „ferozolimy, y potym przy- 
Jcia y zabicia Chryfłusa, á zatym zburzenia koscioła y 
miała y ofiary ftarozakonney y to [puftofzenie trtwaityce 
aż do końca fwiata. 
1. (Ų roku pierwfzym Darvufza. á fyna Affwera 
Krola Medow,co Chaldea w rządach wych zawiera| 
2 Ja Daniel uważając z Annałow iak wiele 
Lat, ma iefzcze być wtey ziemi plemie |zraele, 
Nin fię fpełni co Pan przyrzekł przez ;Jeremis(za, 
Ze ma do lat fiedmidziefiąt trwać niewola nafza, 
3. Umyfliłem pytać Pana w poscie włofiennicy, 
Poki mieli żyć w diabelfkiey niewoli grzefznicy? 
4. Y takemfię modlił prawie: błagam cię moy Panie 
Boże wielki y ftrafzliwy nad ludzkie Wniemaiie 
Ktory ftrzeżefz w miłofierdziu danego przymierza 
Temu Indu cóć z miłością uży y dówierza. 
5 Niefłuchaliśmy cię Panie y twoich wyroków, 
6. Coś do krolow y do ludu mowiłprzez Prorokow, 
7. Tobie Panie (prawiedliwość, A nam zawftydzenie 
lakie teraz cierpi Judy Dom w fwiat rozrzucenie. 
8, Nam wftyd, hańba, w ktorey nafi krole y xiążąta, 
9. A zaś w tobie miłofierdzie, dobroć niepoięta, 
Ześ ich wfzytkich niedał czartom w niewołą do piekła, 
ro. łŃtorych nad ciebie przekłada w bałwanach złość 
IL. lak Jzrael wfzytek prawie oditąpił cię Panie (wściekła 
12. Aż przeklęftwo Moyżefzoweiak defzez fpadło na nie; 
Jakie nigdy w Jeruzalem y pod Niebem całym 
13 Niapotkało ludu twego, przecież tak zuchwałym, 
Zeć fię wcesnie niewyprafżały niewftawiał prozbą, 
rq. Gdyś na ukaranie nafze czuwał twoią groźbą, 
Sprawiedliwyś w dziełach twoich Pan y miłofierny, 
Naludchociafz głosu twego niefiacha mniey wierny, 
15. Teraz Panie wyznam zanich, że-w mocy ramienia 
Wybawiłeś nas z Fogyptu dla twego jmienia, 
A my miafto zawdzięczenią zgrzefzyliśmy tobie, 
Ze nas karzefż po tak wielkiey ńiewdzięczności probie 
16. Ale iakeś Pan twych fądow, tak oddal karanie 
Od nas y od Jeruzalem Pogan uraganie. 
17. Teraz cię naybarziey profzę za twoią fwiątynią 
Miey wzgląd dla fiebie («mego nad taką puftyniąy 
18. Naklofńi ufzu, obroć oczy nato fpuftofzenie, 
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| Gdzie jmienia twego niegdy było utvielbienie. 
Wfzakże nietak dla nafzego usprawiedliwienia 
Profiem, iak dla miłofierdzia y twego jmienia, 
19 Wyłlłuchayże bez ódwłoki á bądź przebiagany, 
Dlatwey Panie podźwignienia czci miedzy Pogany, 
Ktorzy wiedzą żeśmy ciebie wzywali w tyin miescie; 
| Niedayże natv z tą ruiną zaginąć narefzcie, 
20. Gdy za miafto, y fwiątnice, y lud Jzraela, 
21. Tak fię modlę, aż w poftaci męża, Gabryela 


| Tegoż, co yprzedtym widzę, ktory przybył fpiefzny. 


Podczas ofiary wieczorney, y wyrok pociefzny 
Przyniofi mi o wybawieniu nietylko z niewoli, 
Babilońfkiey, ałe nawet y z wieczney niedoli, 
22. Mowiąc: teraz Danielu pofłanym do ciebie, 
Niosąc wyrok ktory z tweini modlitwami w Niebie 
13. Przyiętemi razem wfzczął fię, więc że zobiawienia 
Tego teraz cię nauczę, boś mężem pragnienia: 
24: Na tygodni fiedymdziefiąt fkrocone fą lata 
W zamierzonym czafie przyścia Zbawiciela fwiatą, 
Nienadzienne, boby fie to prędzey iefzcze fłało, 
Lecz na roczne, ktorych przykład iudziey pismo dalê 
4 oinnych hebdomadach nigdzie pismo więte Levit:a5.v. s, 
MWiewspomina procz tych ktore na cały fwiat wzięte 
Wedlug wfzytkich Chronologow, ktorzy lat czteryfła. 
Dziewięćaziefiat liczą odtąd do nafzego Chryfła. 
Nad twym ludem przydał Anioł y nad iniaftetn twoim 
Dla twey prożźby, á dla grzechow iego juž nie moim, 
Ażeby grzech wziął {woy koniec przez łafkę źbawienia 
Y wfzelakich nieprawości pokutne zgładzenia, 
A natychmiaft fprawiedliwość przywiedziona wieczną 
Była takim, w ktorych będzie poprawa ftateczna, 
Y żeby fię wypełniły wfzytkie obiawienia, 
Y proroctwa o tym czafie ludzkiego zbawienia, 
Y namafzczoh Święty Świętych był nietylko Panem 
Chrydtus, ale namafzczeńcem krolem y kaplanem, 


25. Wiedz że tedy y uważay od wyiscia tey mowy, 


Ze do przyfzłey w Jeruzalem w (wych murach odnowy 


Siedm tygodni.rocznych wyidzie y to w trudnym czafia 


Mabyć miafto odnowione tak indziey czytafię a. Esdr:3. 
Podczas fzturmu nieprzytacioł murowano'dzielnie `i 

Wiednych ręku trymaiący miecze, w drugich kielnie. 
lak ten fpełnią w fiediniu tydniach fkutek znamienity, 

26. Toż po fzesciu dzieligt y dwu tygodniach zabity 


| Będzie Chryftus, lud fwoy fię go zaprze, cogłos zdarzać 


Przed Piłatem niemafz krola unas procz Cesarza. 


47. Alić Cesarz woyfko ześle ktore tu namienia %: 19. v. 18 


- Anioł, że pohim naftąpi koniec fpuftofżesia. 
Aten koscioł w ktory Prorok Aggeu/z Chryfusafge%>v3, 
Przytscie głof! iuż zburzony z miafłem od Tytusa 


28. W pałoftatniey hebdornady utwierdzi fię wiara 


Teyże zmowy, gdy uftanie w fwey mocy ofiara, 
A wkosciele brzydkie-pufiki y niegodna fłońca 
Obrzydliwość fpuftofzenia będżie trwać do końce 
Co fie odtąd iści iawnie że bez ofiar zydzi, 
Bez koscioła y kapłanow, á upor'ich widzi 
Ze ich nie zaco innego potkała ta firata, | 
Nie zniakie batwochwaltwo, ktorym wjzytkie latg 
Od niewoli Babilońfkiey niefkazone chwelem, 
Ni Prorokow zabijania, były w „Jeruzalem, 
Ani z dziatek diabłom ofiar iak przedtym bywały 
Że ich za to Bog niewolą fkarał narod cały, 
T to do lat fiedymdziefiąt, potym mianowicie 
Zadney winy mieznać nadto: Chryfłusa zabicie 
W tym narodzie ukaranym przez tak długie lata; 
A ta kara nieufłaie aż do końca fwiata. 
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< DANIELA. PROROKA 463 
ROZDZIAŁ X. A we wfzytkich o tak zgodny [por ma Bofha Styś sg 
Prorok w płaczu y poscie za fiwoy lùd modląc fie widżi Taką |przeczłę Kiya Aż marae y 6 F 
Aniola Gabryela, mowiąc żez Aniołem Perfkim y Gre- dka ei Sweep Etla i 
ckim walczył yprzemogi zapomocą Michała Archaniota. Jacz'e wiekfaż, chwałę Bożą AJ. Anielfką: 


1. ZA Cyrusa króla Persow rządow w trzecim toku EPIN > 
Monarchij teyże Perfkiey, ftałofię Proroku | RC Zł JZIAŁ l. Y 
Danielowi óbiawienie, co był Baltazarem r. Przepowiada Z/nioł Prorokowi kroloty Perfhich 4 
Mianowany w tych widokach władnąć Bofkim darem. | Greckich 5. woynę miedzy Egipfiim y Syryifkim krolem 
We dniach onych ( mówi Daniel ) toteft gdy przefzkody |pierw[zym Antyochem, 13. 0 wtoryti: wielki Antyoch n> 
W murowaniu Jeruzalem czyniły naródy 5» |ziednym fynu pierw[żego 17. 0 Kleopatrze corce tego 20» 
A żydofiwa więcty prawie tam miedzy Pógany o trzecim Antyochu fynu wtoregó 21.0 czwartym Aat- 
Źofiałefię, choć do wyscia im praywiley dały, jra cofe z Rzymu wykradaie tam bywefzy żafłać t, 


2. A jam płakał ( mówi Prorok ) całe trzy tygodnie brat trzeciego Ż4. tupiefiwa iegò 27; zdrady 3r okr 
Na modlitwie w utrudzeniu ciała Żżyiąc glodnie. cieńftwo w „fiudei. 
4. Y od tanecznego chleba wftrzymuiąc fię kęsa r. TA zaż, mówi Anioł daley, przy Baryiftoie 
Winam także niefkofztował w tę dni ani mięsa Utwierdzaiąc pańowańe w nim na żądze twoie, _ 
Anim maścił ciała fwego znać, že ta żaczęta 2. Potym królu Anioł przyda:trzech znaćznieyfzych będzić 
Tryczyma Danielowa trwała y przez fwiętó Królow Perfkiey Monarchij, á czwarty póliędżie 
W'ielkonocne w tey potrzebie nieńffawaiąta, Wiele bogaćtw, y na całą Grecyą uderzy; (czy 
Gdy aż w dzień dwudziefty czwarty pierwizego rhiefiąca| 3. Lecz powftanie w niey k ról mocny który go usmić* 
$ Byłem prawi nad Tygrysem rżeką barżó wielką, To iefł wielki Alexander co Xerzesa zbije Jefiis t. 2. 
edna ze czterech rzek rayfkich, cò przechodzą twfzelki| T tak na nim dwie żakończy pierw(ze Monarchie 
Biegłość ludzką w doscignieniu fibych początkow z Rain Po Nabuchodonozorze y po Baltazarze 
Że yw mappachniedoscigną dot żd tego krain, 214 Afyrgifka, 6 za Perfką rządzih Cesarze 


A pofl wigcey dokażuie y płacz Daniela Ten Daryufz pierw fzy fłaiony w tey Anielfkiey myeńż 
Gdy iak Cherubina Kaiń widzi Gabryela: | Ponim trzty idą fławnieyf Persey Monórchowie 
5. Widzę, prawi, męża w bieli złoty pas go fcifka, | | Toteft Cyrus; y Kambiżes y Daryt(z wtory 


6. Ciało na nin iak Chryzolit4 wdzięk żtwarzy błylka|  /Veemtóte, pó nim Xerxes ten to bogaćz który 
Ocży iak lamp czyfty płomień Go ferce zapala Zwycieżón od Alexandra. © zwyciężcy dali 
Ręce nogi, iak miedź w ogniu pałaiące zdala, Mówi Anioł iak powftanie tak fię y obali z 
4. Głos jego iak mnoftwa ludù, ci co brzy mnie byli A krdleftwo iego ponińm rozdzielone będzie 
Niewidząc tego żiawienia z ftrachu fię pokryli. lak na cztery wiatry prawie dział z niego pofiędz a 
$. A ja na twarz padł omidlały fłyfżąc iego mowę, Tyteż prżednich fikcefforow rażem, y to kwoli 
9. Alić mnię podnofi ręka dotykaiąć w głowę Premożności fwey, nie tego wtym oftatniey woli, 
zo. Y głos fiyfzę: Danielu cny mężu pragnienia; Że panować będą zwłafźcza w czterech ftronach fwiat* 
it. Wftań, å ztozum te z Bofkiego fłowa obiawiekiia: Taka Greckiey Monarchij będzie alternata. 
Zatym wftałem y drżę cały aż mi dalćy rzecze: k ze dwnch firon bierze tylko krolow w tey powieści 


1a. Nielękayfię Danielu, ma Bog o was pieczę, Anioł, że fig miedzy niemi „Pudzka ziemia m. esth 
Od tego dnia iakeś zawziął ferce do trudzenia 5. Król z południa umocnifię toie Ptolomeufż S Hier 
Ciała twego Pan Hog twoie wyfłuehał pragnienia. _ Syń Laisa krol Egyptu lecz go Antydeùfz 
Ztą nowiną wyfłuchańych prożb do ciebie dążę: Czy Antyoch Bog nazwany ieden z fukcefforów 
13. Przez dwadziescia dni y ićden Anioł Persów tiąże| 6. Alexandra, król Syryi zmoże, da kres fpórów 
Sprzeciwiałmi fię przed Panem broniąc wybawienia Corka króla Egypfkiego zwana Berżnice 
Was z biewoli dla fwyćh Pogań w wierze obiasnienia. Gdy fię odda Aatyochu za oblubiepicę. 
Alić Michał ieden ż przedhich xiążąt mi przybywa, Lecz ż potońnftwem ią otruie tam domówa źdrada 
W pomoc y xiążęcia Persow rofkazem odrywa Y ż fługami Egypfkiemi, ż których wieńńa rada 
W infzą od tey fłlużbę Bolką, á ja Tam żoftaię /, Nieobroni iey wtym rażie, aż fyn Ptolomea, 
t4. Przytym królu, y przybywfzy o tym ci zńać daię; | Á brat fioftry, z którey była pokoju tadzieja 
Na co przyidzie ludu twemu we dhi oftateczńe; Mfzcząc fię (mierci Kwergetes uczyni tak mocny 
Oczym w dalfze dni ziawienie wezmiefz doftateczne.|  Żwielkim woyfkiem na Syfyą naiazd w kray pułnócn$, 
15. Spufzczę oczy, nic niemowię tato, bo powaga Rabuiąc go, y puftofząc fortece y miafta 
Godnych ogob tey czci po mnieiak winnych wymaga.| 8. Lup żabierze do Egyptu; famych piłtrzeciófła © 
16. Ażto podobieńftwo człeka ufta mi otworzy; . Drogich Bożyfzez, á coż w zbiorach łup żałeńtow złóża 
m. 17. Rzeknę: Panie twey mię widok ledwie nietimorży 
i 19. Nieboyfię mężu pragnienia, mówi, pokoy tobie - 
Jam rzekł: Panie mów: dam wiatę tak godney osobie. 
20. A ten tnówi: wiefzli że ci to widzerie fkrócę, 
Y ż xiążęciem Persow na tęż utarczkę powrócę, 
Z którey gdym tu [zedłda ciebie, przybył Grekow xiąże 
Który temiż ricyami was wniewoli wiążę, 
By ją do ich Mońarchij przyciągła moc Bofka, 
Bo fię także o fwych Pogan obiaśnienie trofka. 
21. O czymtobie ja oznaytńię gdy nam (kryte fądys 
Y dekreta w tytn obiawią przez narodow rżądy;, 
Nikt mi barziey w uwolrieniu wafzym niepońńaga, 
lak tegoż narodn xiętia Michała powatń. 
Zuać ten naród mici ża firoża więtego Michała lth: Y dokaže, czego zechce w ten kray co fig 
Wwwitw 


Na cżterdziesci pięć tyfiecy zdaniem Herodota. 
10. Syny iego toieft króla Syryi pówftaną (braną 
Mfżcząc fię żatak znaczną grabież z Pańftw (woich za 
in Zwłafżcza drugi ow Antyoch co fię wielkim zóWie 
Lud żebrawfży Egipfkiemu kròlu boy wypowie 
12. A ten żrażi go potężnie choć niezbije cale. 
Y w źwycięfkiey do Egyptu powrócifię chwale: 
14, Lecż Antyoch król półnócny zbierze więkfże fiły 
14. Y bliżfze narody wzbudzi żebyfię wybiły 
Z Egyfkiego panowshia y przeftępftwa fynów 
Ludu twego ( twówi Anioł ) gdy doydą reribinow 
Przeznaczońey zguby fwoiey także n=h pobudzi, 
| 13 Sam ńafortec miaft dobycie natrze zinioftwem ludzi 
Y 4 fawi 


Na taly 
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Na cały wiat kiedy wkroczy do fzczętu go (trawi, : | 40. Król Egypfki z woyfkiem wielkim ciągnąc od polu- 
17. A chcąc całe pańftwo obiąć y famego króla Powftanie nań z wielką fiłą tenże król północny (dniá 

Epifana wtenczas da mucorkę żeby bòla Woytka lądem, flotty morzem Śląc na odpor inociiy, 
Iakiego mu tam zadała á on po tey ftracie 41 Y fam poydzie iako pożar cały kray w ruinie 

lako ociec wziął króleftwo w obłydnymi traktacie. Tak obfity zoftawuiąc ledwle których minie. 
Lecz ta barziey Kleopatra mężu fwemu fprzyia 42. Granic Edom y Moabom y Ammonom czoła 

Nizli oycu okrutnema, króla niezabija. 43. Nie tknię z łupem powracaiąc niby też do koła 
18. Więc obróci tyran fiły na różne insuły; Przez Libią, y murzyny. á gdy go napadną 

Których wiele zawoiuie kędy lud riniey czuły, 44, Wieści 6 buntach Jądei, zbieży y Apadną 5: Him: 
Y z bołduie wielu królow faim też zibity prawie Totefł tron fwoy tam założy, czy namiot rozbije, 


Od Rzymian przy Tarnopilach fyna da w zofawie.| 45. Miedzy dwoim morzem które brzeg tey ziemi pije 
tg A kafząc fię na obięcie Monarchij (wiata *vi4s437, |Od północy y od wschodu, mieysce tego tronu 


Tak fię potknie że y życia nieminie go ftrata, Będzie Góra Święta toiefł na czele Syoni, 
Bo gdy dobyt miafła Elim dom „fowifza tupit, A żaden mu do imprezy takiey niepomóże, 
yY 00), ' JOOLZ TUPI prezy y niep 
Lud go w nocy pospolity zabił gdy fie kupit. Tylko Samo za grzech kraiu dopufzczenie Boże. 
6 MRO PAUMA E ERY JIE y sę odj P 
20. Po nim będzie naypodleyfzy nie godzien korony RC YA ZI AL Xq l. 


Który zdradą (woich zginie bez żadney obrony, 
Ten Seleukus fyn wielkiego Antyocha co mu 

Plagi za lup Heliodor  odniofłtw Bożym domu 2: Mack: s. 
21, Po nim daley mówi Anioł niaftąpi wzgatdzony, 


Kvifanes brat Seleuka Aatyoch rodzony, 
p gł kb, Autyochu zboczył dyfkin s w dolfzey koniekturze; 
Ktory z Rzymu wykradizykę kpay byt zafmag ii Wowyin czafie, mówi Anioł, Michał wiąże wielki. 


Na Syryifki tron po bracie przez wrodzone prawo -fÍ 
y y ; Pr Eda P P ; Stanie; który zwykł obitawać za intereff wfzelki 
22 Wnidzie, nikt mu fię nieoprze, nawet wodz przynie- Ludu twego, bo w hio będą tak wielkie toiki 
Filomator Kleopatry fyn gdy nu dowierza. rza | m A z 
; 7 CE YYD.BCY S RENA (A lakich niemiał naydawnieyfzy wiek nietylko blifki, 
23 Qa zdradliwie pod pretextem opieki chłopięcia T i k A R R: 

Kevarit. onb aday dota atou odoi Toieft wfzytkich wiernych ucifk; á z twoiego ludu 
RE at if endl cdj aAa na FA 'ẹ łubił Kto w żywota xiędże, zbawion będzie z tego trudu, 
24 Zedtze m alta iak ich przed nim nikt arziey „niężlupił |- A kedrży (Bla w procit femive wOdidźaś wAagjà 
Na kj % nA fw wojów śr Fe Znich na żywot wieczny; wielu y haurąganie. 

a rc “Ola i D eż my a 
$ ada. pci ; 3. A uczeni w prawie Bożym iak fwiatło fłoneczne 

864. seana a E Sy Co uczyli drugich cnoty, iako gwiazdy wieczne. 
0a woń Aa gni Ea i T aż Danielu fatan te fłowa nie rożne 

Kiedy zdrada przenaięta całym woyfkiem władnie RZL ABE j P 

y psa 4 y ; k W xiędze twoiey, bo powitana otym zdania różne 
25. Aż fię obay ci królówie do zgody pospołu wej ksi ea Raa ża 6 TOY 

Ale ébr AGE eye, i t A gdyinpoftrzegł ( mówi Daniel ) dwóch równych kolles 

MB chytrym A aaae Eaa > 3 Ze nad rzeka przeciw fobie ftaliż obubrzegow (gow x 
27. Będą mówić kłamitwa fobie trakttiiąc wzaiemnie Aina BOM, dani OPÓR? Amoli hrot © 

Filomator' 2 Antioch dyw iSutdzA Zmać ten Perfki, drugi Grecki Aniołowie firoże 

ilomatt ntyóchem pokoy; lecz daremnie, $ Aai i KESTE PW 
29, Y wraciie krat Seeviiki zdurfzy Ezvbt śuacziii 5. A żaś trzeci fta! na wodzie co wyroki Boże 
TA at fi y z gr i wik je tł a fia a > 6. O ewentach prżyfzłych mówił więc do niego rzekę 
To Ac rh ON z 25 a Długoż czekać takich cudow? á on depcąc rzekę 
22. iz Aby rysik ai TE 7, Wzniefie wzgórę obie ręce natychmiaft przyfięże 

Seji: HAKERA e - Tak na Boga żylącego i4k pamięć zafi ęże: 

30 A jemu fię niepowiedzie, bo nań Jnsulanie ŚRześ bas prawi r zed ciej 5 Dooi A 

Egyptowi przytdą w pothoc także y Rzymianie, Saho ba ay, AE 24 A 
F>-awrócdo dod Ai iaciellki Gdy lud Boży z rosprofzenia iako trzóda z lasu 

c POCI do « y ¢ ieprzylacie > ; +, 4 

P ' A EA k iki Zgromadzifię, to fię fpełni tore/ł zmartwychwfanie, 
Rx s BiG p fwóy s rio Jenie śm A jam iefzcze niezrozutmiał y Gaża” inu: Panie 

2 p o 
5 RĘCE KB ad 0, PRM ET potym? toief że chciał wiedzieć więcey iefzcze 

31 Potym wywrze na Pwiętniąj zelżywość haniebhą D, 

Prorok. kiedy koniec fiata aż w nim duchy wiefzcze 


Y zniefie w niey. Panu Bogu powiniią ofiarę 
A pófawiiesńi jowiłzow posąg iak pocewite a Mbk S Te pofkromił tak Gobryel: poydź z tym Danielu 
s Co wiefz bo ten pod piec zec ią wyrok do lat wielu, 


82. Lud ż niewoli y zpochlebftwa będzie czcił bałwana 
ai 7 | To ief indżiey ick czytomy Zeby niew iedzieli 
A zacnieyfi nieodftąpią zakonu y Pana, 
r podwy a 3 j O dniu fądnym kiedy mia przynć nawet y Anieli : 
Poydą pód miecz, y na ogień, y w więzy bez winy f 
5 soi: (A 3 10, Dosyć natyin, rzekł Gabryel, że wielu w tym czafie 
Tako fławng Eleazar 4 z fwoiemi fyny > Mech: á. : Porta: Got: 
33. A tcżeni będą driigich nauczać zakonu ACK polek Ki wysog, 
34. Zachęcaiąc, y obftawść przy nim aż.dó zgonu A SSI ry RE km A ry b amia 
35. Y fami też ha fimierć radżi z męczeńfką ochotą oteft: tyc i flow, tyt d baczni, co grzefzy o wg 
TAN ; a: e SE ri. Odtąd, kiedy uftawiczna uftanie ofiara 
Chcąc fię czyscić w przeciwności ogniu iakó złoto; R AE * f f OK 
» dów ; Toief iawñie, w pufłkach brzydkich przyginiey wiara; 
36. Twan zniemi czynić będzie co wu fie podoba, SS RBA NA TAT ; Si 
Giniei ; AT WE, 12. Tyfiąc dwiescie dziewięćdziefiat dni, błogofławiony 
miciąć bluznić Pana Boga póki wiernych proba ś ENA z 
Komu nadto czterdzieści pięć dni czas pozwolony: 
Nieprzetminie, á żłych kara w zamierzonym czafie. 
\ Ten po (mierci Autychryfła czas czterdzieffodniowy 
„W bałwoc hwalftwo y lubieżność ten okrutnik wdafę | 
Tak Meti T $ elk Lo pokity naznaczony lecz z Anielfkiey mowy 
ak Meliotow y Larsensow kray wielkiey granicy 
Miviefł pevnost dnia Jądnego boby twięcey trzeba 
Dat w nagi: ode e fivey uciechyieduey riałożnicy. = „ Mae £. 440.30. € fakty Desalas tab EW 
38. Bogie oycow fwoich wzgsydzi winnym Maozymie rek id a "6 ja sed (ar; ws 
39. q ak nazwànyin maig miare, Meoz. znacży to jrbie Spa na udzi MOWI ITY y/is alà w tenitżos try Og, 
A PO RR: Ezechiel fedm naznacza lat po fhierciGoga  Fickagć 
Na przekór Panu zajiępow: gdy go w tym zatrudnia | 
|13; Ty zaś poydziefz do fpoczynku twego Da mielu 


X powłtax 


O czafie Antychryfta mówi Anioł, iak y ChryftusPaą 
po zburzeniu Jerozoliiny przepowiedzianym mówiło końe 
cu fwiata Mat: 24: U. 25. 
U do czasow Antychryfa po iego figurze 
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Vinari Daniel pó widzeniu tym maiąc lat kóło Thea! 


Te dwa rozdziały poflednie w Hebroyfkim pismie nie- 
zanyduiąfię, ale z Theodocyona przełożone. Tu hifłorya 
o Zuzannie obronioney od złych fędziorw potwarzy przez 


1. pY! mąż fławny w Babilonie Joakim, wziął Pannę 


Co kwiat znaczy, rzadką taką lilią czy rożą 


Wychowana od rodzicow; w zakonie Moyżefża 


4. Y joakim mąż poczciwy Bogacz, ogrod blifki 


„DANIELA PROROKA PA | 465 
igu Ty wiefz wfzytko nim fię ftanie. poznałeś fałfzywe 
Na miie fwiadki, y ich tądy tak niesprawiedliwe, 
Oto idę na finierć frogą, którąmem obrała 
Dla czcitwoiey wtenczas, gdy mnię ich napaść potkała, 
14 Wyfłuchał Bog głoś płaczliwy gdy ią na fmierć wiodą 
5. WzbudziłduchaPan wDanielu z prorocką fwoboda[fty 
W tym młodzieniec żabiegł sędzioń rzekł: iam od niiey czy 
Chcąc wprzod od nich wymodź sprawy dowod oczywilty, 
6. Ze hiebył owym młodzieńcem którego w wpotwarzy 
>. Ofkarżyli, gdy przyftali w tym (wiadkowie ftarzy; 
9. Toż młódżiuchny Prorok rzecze: tak głupi fędziowie 
Teraz czyfłą V wfłydliwą młode lata wwroźą W ludu Bożym fzkódżą na Śmigrę y nieiedniey głowie; 
lak tą zdradą potępili corkę Jzraela, 


Y pow ftaniefz w chwale według zafług twoich wielu. 


Dziewięćdziefiąt trzy, flug Bożychy Prorokow coló 


RÓZDIZAŁ XH.. 


Daniela młodziuchnego iefzcze Proroka. 


4. Corkę Helcyi za żonę, jmieniem Zużańnę 


dy była przed iemnieyfz y C ASIEJCAE 
Ta urody była przedniey y niemniey fzey cnoty. 49 Wroćciefię na zad do fądu; lud fię rozwesela. 


p iaźni Ź arzi TAR - 
3. Do boiaźni Bożey barziey niźli do piefzczoty Brodadzą ją iowa iid fàd, fędziowie lianiebnie 
Zatrwożeni przeczuwaiąc Proroka, pochlebnić 
50. Rzekną fądźze z nami profieh niłodzieńcze uczciwy 
Pońniewafż iak widziemi w tobie ieft honor fzędźiwy. 
5u Rzekńie Daniel, rozłączcie ich daleko ód fiebie, 
Dopiero ich w teyże przy was rozsądżę potrzebie. 
52 Zatym każe z nich iediego fwiatka ria plac ftawić, 
Y pyrafię w klar przy wfzytkich chcąc prawdę wyiawi 
Zafarzały w grzechach zdrayco teraż wfzytkie zbrodnie 
Na głowę fię twę obrócą żeś dotąd niegodnie 
Sądził (prawy w ludu Bożytń uwalniaiąc innych 
“lak fam zbrodniow, ana finiercieś potępiał niewinnych 
Niedbaiąc co Bog przykazał: niewinnego wara 
Nie zabijay, bo ztąd biesu ńie Bogii ofiara. p 
śą. Terażże mi zdrayco powiedź pod któryińeś drzewem 
54.Widział ten grzech?ónfię mięfzater naciera z gniewem 
A lud fłucha, Więc odpowie pod drżewerńi gumowy, 


W prawie Bolkim biegła wprzody nim za mąż póspiefza 


Miał przy domu, gdzie fię fchodził lud z fwemi ucifki 
Na rosprawę zwłafzcza z rana ze dwiema Sędziaki, 

O ktorychimtwjrok Pań kiczytay indziey taki, 2em: 29. 
6. lakofiy tu z niemi fiałó, gdy fig przed obiadem ” 
13.7. Zwykł rożchodzić lud; Zuzanna bawiłafię fadem, 
8. A to żwłafzcża po południu, cò te kozły widzą, 

rr. Aztey chucigdy fię wzaietń z prżyrodzeńia wftydzą 
13: Rzeknie ieden ku drugiemu: czas na obiad; podźmy, 

A nieśrnie rżeci z pałaiącey żądzy fię ochłodźiny. 
"Tylko ieden chciał drugiego óf(zukać w powrocie 

Zeby tylko fam dogodził nieczyftey ochocie, 
14. Alić obay po południu fchodzą fię znienacka 

Badafię chuć y wydaie wzaem fwiętokradzka, 


Bo byli Presbyterami mówi Pismo fwięte: (te i EREA e aAa 

 Więć przynaymniey przedinńiemi żądze przedfićwzię:| BEA R nielrzekiiierłżefz lia głowę ENA y fwiądóćt M ca 

Chcą przytaić, wchodzą w radę, jakby icy wfzetecżnić to Ańiół Pańlki ciebie przetnie na wikroś mieczem [wym 
A |  Jeżelić tak fzkodliwego Życia co przewleczem. 


Mogli zażyć chociafz fpólnie, 4 iednak bespiecznie 
15. W nimowiony czas fię tai}. Wychodzi Zuzanna 
Y ze dwiema panienkamii gdzie była fontanna 
16. Rozumieiąc że nikogo niémafz w tym ogrodzie, 
17. Rzeknie fwóim pokoiowym ftanąwfzy przy wódzie 
1g. Ażeby drzwi ogrodowe zamknęli tey pory; 
A przybiofły iey bielizny z perfumow odory. 
i9, Pofzły owe fłużebnice opatrzywfzy wrota, 

W tym przybiegną owe zubry; rzekł ieden niecrióta: 
20. Oto drzwi pozamykane nikt nas nie obacży, 
21. Day fię użyć nam iak chcemy teraz, bo inaczy 

Zpotwarzyni cię że młodzieńca napadliśmy ż tobą, 
Który iiciekł á fłużebnic odefłanie probą, 
22. Weftchaie czyfta Pani mówiąc: zewfząd na mię ciasno 
23. Lecz bez grzechu wolę umirzeć, á ci ña gwałt wrżastią! 
24. Biegą do wrot otwieraią; iakby gońiąc zbiega, 
26. Na teń hałas z domownikow co żywo fię zbiega 
Alić fkargę przekładaią na Panią fędziaki. 
27. Czego na nię nikt niefłyfżał fniutńy iaki taki. 
28. Nazaiutrz gdy lud fię zebrał na fądy w ogrodzie, 


55. Y kazał go odwieść w ftronę å drugiego ftawić, 
Y podobną go przedmową zacznie tekże fławić: 
Plemie Chaima å nie jady co, chuć twoie ferce —. 
Tak zładziwfzy odibieniła w krwawego mordercę, 
57. Takąś z wielą czynił zdradę 4 ta corka Judy | 
Niecierpiała, woląc.Żżycie tracić z twey obłudy [ 1owe. 
58 lakież drzewo gdzieś grzech poftrżegł? rzeknie; iefio= 
39. Y tyś żełżał mówi Daniel; na twę własią głowę 
Y nad tobą Anioł Pańfki z mieczem byftrym ftoi; 
ieżeli fierć twoia gniewu iogo nieukoń 
66 Krzyknie wfżytek lid ia głowę wielbiąc zato Pana, > 
Ze (alwuie krew niewinną co na finierć wydana, 
Ör: Y na zdraycow dekret fmierci zaraz obróciłi, 
62. lakó według praw Moyżefza na to żafłużyli. 
63. A Helcyafz y Joachim dżięki nieuftańne Dent: 19:v. r87 
Ż całym dornemi Panu Bogu dali ża Żuzannę. ` 
64. Daniel miał odtąd fławę prorocką u ludzi, 
è Nabuckódorńożora fen ią barziej wzbudzi, 
65. Y trwał w teyże ławie Prorok aż do Daryulzaz 
Nieuftaie na niewinną potwarż w (wymi dowodzie: Aftyaga króla (mierci, y rządów Cyrusa. 
29. Zaczym gdy ią powołuie zgraia nieuftanna R OZDZIAŁ XIV. 
na tysi uh R NA R Pa Daniel krolotoi zdradę kapłanow Belotoych ukazuićz:2 2 
“ Oraz s całą farnilią Bl im nieb s, ki Rz” Joka RA Boga © Babilonie CZCZONEŚO zabiją forteltme 
4 h SĄ DIEDOTACERI 30. wrzucony Daniel do liwiey iafkini cudownić zachoiba= 


r. Ze w urodzie {wey powabney iak Była nadobna; | nij y pofilony. 
Tak do fprosriey owey wiriy cale niepodobna. - |. Dy Daniel Profok iadał ż królem Balśasarem 
32. AŻ złych fędziow pierwfzy dekret: obnażyć ią dali Nad przyiacioł wfżytkich tronu władniął łafki darem 
Ażeby fię tak przynńayńiniey ukonteńtowali, 2.. W tenczas Bog był Babilońfki bałwańi Bel iazwany, 
34. Y fciągnęli na nię ręce na fmierć ią okrutną Na którego ofiar co dzień wymiar bywał dany 


KOSA fkazułąc, A ta w Niebo fimutną (wieczny! Dwanaście fas przEdniiey rhąki A owiec czterdzieści 
42 Twarz podniożfzy zrżewnym płaczem rzeknie: Boże|  Y fześć bareł wina; gdzie fię ta porcya miesci? 
Któremu ieft iawny üwiyh niayfkrytfzy ferdecżny, | Kòl 
Wwwwwą 
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3 Król fam wierzył weń y co dzień fzedł doiego chwały Wnet astnażył malfe kleyką y powabną fpoły, 
A Daniel czcił tego i4oga co ftworzył fwiat cały. Którey tak wiete założył iak tylko inogł pafźczą 
Y rzekł mu król czemuż nieczcifz zemną razem Bela? Smok iey zaic gdy go tłufte zapachy przyłafzczą, 
4. Ten rzekł bo to martwe dzieło,ja czczę Stworzycielaj Ktoremi fię w owey truci tak dobrze ofzukał, 
Nieba, ziemi, y wfzech iudzi żyjącego Boga. Że żakleił pyfk nią aż fię bez oddechu fpukał. 
5. Król rzekł; á zaż Belnieżywy? kiedy nańtak mnoga! Y rzekł Daniel otoż Bog wafz iuż teraz nieżywy, 
Idzie codzień prowizya á on wfzytko żiada 27. Pogańftwo w bunt za ten affront dla fiebie zelżywy 
Y wypija aż do fzczętu? Daniel odpowiada Nafzli kroła groznie mowiąc: żydli krol obrany, 
6. Zusmiechaniem:niebłądź krolu, wfzak Bel z gliny, błótaj Bela fkrufzył, fmoka zabił, wytracił kapłany, 
Brzuch, wnętrzności ina, 4 fkorę z blach, miedzi, czy | 28. leżeli go nam hiewydafz to cię z rodem ftraciem 
7. leść ani pić nicniemoże. Król tym rozgniewany (złotaj Y tak fobie zgubą twoią tę krzywdę zapłaciem, 


Kazał zwołać fug Belowych Pogańlkie kapłany 29. Niemogąc fię krol obronić wydał tm Proroka, 
Rzekł: ieźli niedowiedziecie że Bel žiada zpija 30. Wrzucili go na pożarcielwom mfzcząc fię za fmoką 
Swe ofiary to was wfzytkich gniew moy wyzabija, 13r. Byłtam fześćdni. A lwow fiedmiu, ktorym codzień rano 
8. A ieżeli dowiedziecie że Bel wfzytko trawi Dwóoie bydła, wzmrok,dwieowce na pokarm wrziicanć 
To Daniel co lży Bela życia fię pozbawi. A w tenczas im nic niedano żeby Daniela 
Wtym Danie! fkłoniwfzy fię rżeknie niech fię ftanie Pewniey ziedli iak niewinne zwierze daniela, 


A przecie go Iwy nieżiadły nietknęły y włofka, 
Owfzem obiad mu obmyfla tam opatrzność Bofką, 
32. Bo w Judei gdy Habakuk Prorok W garczekkafzy 
Chleb w drobiwfzy niofł (wym żeńcoń, Anioł go prze 
33, Mowiąc: nieś do Babilonu obiad Danielowi (ftrafzy 
10. Rzekną Popi: my wyidziemy 4 król niech położy Ktory miedzy lwami fiedzi. Habakuk odpowie: 
Na ałtarzu za ofiarę ten pofiłek Boży, 34. Nieznam Panie Babilonu niewiem lwiey iafkini, 
A wychodząc na zamknięte drzwi niech pieczęć przyda,; 35. Wziął go Anioł za czuprynę bolu mu nieczynj 
ir. Na zaiutrź któ fimierci godzien, to fię iawnie wyda, Bo całego przeniofł w tenczas aż do Babilonu, 
12. Y niedbali na teń zakład, bo inieli podziemne Y poftawił nad tym lochem prawie iak do zgonu 
Lochy aż pod ołtarz prawie y weyście tzietnne, Znać mu każał y naczynie tam fpuscić po pafie, 
Przez które fię jak y zawfze wkraść mieli tey nocy, 36. Co uczyni y zawoła Habakuk w tym czafież 
Po te itrawę którą Bela przyznawali mócy, Danielu flugo Boży otoć Pan przysyła 
13. Tak fię ftało, Popi wyfzli Daniel popiołu © Obiad przyimiyże za wdzięcne choć tego niefiła, 
Kazał przynieść y pófiał go zwłafzcża koło ftołu 37: Y rzekł Daniel: pamięta Pan na kochane fugi! 
'Y fam z krolem wyfzedł z domu przydawizy pieczęci, 38. Y ziadł obiad. Ten naczynie wyiął przez pas długt 
15. Nazaiutrz krolowi popioł ow wygafł w pamięci, |Y przeniefion na toż mieysce do fwoiey krainy, 


Co przyrzekłeś wielowładhy Rowem twoim Panfe. 
9. A było na fiedymaziefiąt fimych Popow Bela, 
Oprocz żon ich, fynow, dzieci y czeladzi wieła 
Co przyttali na teń wyrok biesa fłużebnicy. 
Przyfzedł król y z Danielem do bałwochwalńicy, 


16. Y o pieczęć Daniela pyta: ten rzekł cała, (chwała| ` Przez mil blifko pułtorafta w czas iedney godziny. 
17. Wchodzą, hiemafz ofiar, krżyknie krol: Belowi| Ten Anielfki Daniela miedzy lwy trattament (mëng 
Prawdziwy Bóg Babilońlki y niemafż w nim zdrady. Zdaniem oycotw fieigtych znaczy Nayswięt(zy Sakra 
18. Ten fię fmieiącfkaże: krolu patrzczyieto flady Ktory brohi nas w pókusach, karmi w dufznym głodzie, 
Są na całym pawimencie zwłafżcza koło ftoła? T Jalwtie w każdey tle (miestelney przygodzie 
19. Krol widząc flad mężow, hiewiaft, ydziecipospołu| A gdzie xieży opiefzałym potrzebna przynuka 
20. Tuż y lochy, tozgniewany kazał imać zdrayce Aby Anioł do chorego niof iak Habakuka, 
21, Y potracić z żönmi z dziećimi iako winówayce, |39» Przyfzedł też krol po fiedfniu dniach płakać Daniela, 
A całą bałwochwalnicę dzł w moc 1)aniela, Gdy fię nikt mu tey przyfługi czynić nieosmiela; 


Który zburzył ow dom cały y w proch fkrufzył Bela. |Zayrzy pilħiey dó iatkini żnać wziąwfzy kaganek, 
22. Był w tenczas finok w Babilonie którego taimeczne| Alić fiedzi miedzy Iwami Daniel iak Baranek, 
Czciło pogańftwo za Boga y ż tych mir wfżeteczne, (40. W tym zawoła krol ż radosci: wielki Bog Daniela, 
23, Więc krol rzekł do Datiiela: niemowże nieżywy W yciągniony Prorok ż lochu wfzytkich rozwesela, 
Bog nafz4 czciy go wraz znatniićsliś nań życzliwy, 41, Y każał krol podfzczuwaczońh dokazać tey iztuki, 
24. Rzekł Daniel ja czczę Boga ktory zawize żyje Nim dopadli ziemi lwy ich rozerwały wfztuki, 
25. Bo on wfzytkim życie daie. Ja twego zabiję 42. Wtym Motarcha wyrok daie miedzy Pany fwemń 
Boga tylko pozwol krolu, bez kija, bez miecza. By Danielowego Boga czcić po całey ziemi 
Krol pozwalam, ile zniefie twa fiła człowiecza. jCo nietylko fwym za Tworcę, lecz y Zbawicielą, 
26, Zatym Daniel wziąwfzy włofia, ttuftosci, y fmoły, | Cudownego iak obronił od lwoty Daniela, 
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ZEASZA PROROKA 
4 ý A 
OZEASZA PROROK 
Ktory b Hebrayfkim jezyku toż famo co losie Num: 13: v. 17. w łacińfkim Zbawienie, zaczął prorokowac 
przed lzaiaszem według Euzebiusza Chronologij, niewiele pisał Ále iwigcey mowił, y patrzył na zburzenie 
Krolefiwa Izraelfkiego od Afyrow, za tegoż Imienia Ozeasza Krola Izradlfkiego 6 w „fudzkiń Ki olefiwie 
za Kzechiasza ktorego tu wspomina w roz: r w: 1. aż do roku [wiata około 3290. Pamiątka tego S: 
Proroka w kalędarzi Rzimfkim 4. dnia lipca. Te wiegi 12. Prorokoty twieyszych biorą fig w 
Lekcye kapianfkie na czwarty tydzień lifiopada aż do Adwentu. i 
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RCZDZIAŁ 1 | 3 Toief pod głową kościoła ż narody wierhćmi 
0 


A PREM e $ SRozrael miaf je ZNAC lemie Boże, 
Pan Bog każe Prorokowi poiąć nierządnicę y ż nity po- RZ zrael miafo w Jłowie znaczy.p 
torzfliwo nazwać tak, iak fig wyrazić może niewdzięczność 


W ige two kosciele Świętym rozumieć fig može S Hier: Aus 
ludù przewińionego, przydał obietnice refzty niwrocenia. 
1. GŁowo Pańfkie uczynione jeft do Ozeafza 


ROZDZIAŁ il. 


Po grożieftarey Synagodze iakonitrządnicy końcży przy 


~ Syna Bery za dni królow Judy Ozyafza wileiami nowego kosciola. 
Joatana y Achasa także Eżechij © |MOwcież braci wafzey mówi Pan: toiefi narodóm 
A z królow zaś Jzraellkich od ich dywizyi Ze fa lud moy Ww nawróceniu ku wiecźhym fwobodom 


Króleftw był zań Ferobodm wtory fyn Sfoasat R: 14-v. 22, 
Tego miedzy Prorokami maią za Prymasa S-Hier:Edseb: 
4. Początek był niow$y Pańfkiey dó tego Ozei 


Mówcie fieftrze.tvafzey,żoiefł na/zemu kosciołu S- He: tyre 
Że mey łafki doftępuie y z waini pospółu 
ż. Gdy fię do niey tiawracacie, fądżcie matkę wafzą 


H/yrazaiąc złość narodn niegodną nadziei: | Synagogę którą grzechy odetńnie odftrafzą, 
Podź Proroku y za żonę weź cudzołożnicę 4 Ze ja nie mąż iey ni óna mą oblubienicą 
F a èb é Ae : © , i š 
Odrzuconą, miey zniey fyny, co znaczy roznice Chyba przeftanie diabelfką być cudzołożnicą 


Przewinionty Panu ziemi w tym ludu niebacznym. 
3. Tak fię ftałó choć uirnych z mniemaniem opacznym 
Gdy za żonę Prorok corkę wziął Debelaina 
Gomer żwaną, ta pierwfzego pówiła mu fyna: 
4. Rzekł Pan: nazwiy go Jzrael, bo krew Jezraela 
W domu Jebiu ja ńawiedzę przez nieprzyiaciela 
W krotce, y uftanie z czaserń Jzraelfkie Pańftwó 
Toieft że król Jehu także wdał fig był w pogańfitwó 
T przelanie krwie nietyinney w /fezrael fłolicy + Reg:1o.v:ży. 
Tak nazwaney, ktorą znaczy fyn cudzołóżnicy, 
Odtąd bowiem Fzeraelfkie krolefiwo póczęlo 4. Kie: 25. 
W iele cierpieć aż za czasem y konieć fwoy wzięło 
. Wtenczas mówi Pan łuk złamię czy moc Jzraeła 
Na dolinie ftołecznego miafta Jezraela 
6. Potym Gormer'córkę miała Pan Proroku każe 
‘ Nazwiy ją: bez miłofierdzia, bo już niepoka żę 
Nad Jżraelem litości ani użałenia 
> Toieft nad oddzielonemi dziefieć pokolenia 
4. Ale mówi zmiłuięfię ja nad domem Judy 
Y zbawię go w Panu Bogu jego nie przez trudy 
Woiowania, łuki, miecze, iazdy, końie, wozy 
Toiefł że nieswiatotwemi woyjki y obozy 
Leczprzez Zbawiciela fiata, ktorego tu zowieŚ. Hier: Hilar 
Sam Bog Panem Bogiem Judy, żnay żydzie w tey| Którym w fadach, oliwnikach roniła fwe prace; 
Miedwu Bogow lecz osobę wtorą M(fjafza (mowie) Wysufżę iey drzewa, figi, y fzczepy winnicy 
IW iednym Boftwie wieczną iak cię nczywiardnafza.| Że mówiła: moi to mnie dali miłośnicy 
8. Odkarmiwfzy Gońier corkę, źnowu rodzi fyna, Owoż w pufzczą ją obrócę gdżie beftyi y ptaftwa 
9. Rzekł Pan żow go: nie moy to lud, żałosna nowina| Będzie chyba z twciey pracy nieomylna paftwą 
Boście mówi nie mym ludem, nie ja Bogiem walzym 13, Nawiedzę y fwięta twoić, w któreś do Baála 
Co fie barżiey ma o czafe trzymać Mefyafzym Stroiłafię w żłoty lańcuch y w kleynoty zdała 
Zaciągnione, drogie wonie y co iego nęci 


| Niech że z twarzy y frzod pierfi grzechowe przyńęty 
Prócz odrzuci bałwochwallki (erca błąd przeklęty 
A, Zebyrń fey żnać nieoóbnażył od ftop aż do chrzyptá 
Y mieftawił ha tey drodze którą iżła z Egyptu 
Obróciwfzy kray w puftynią przymorzył ią głodem _ 
4. Ý fynsmi fię iey zbrzydził iak ńierządnym płóder 
3. Bo ich riierządnie poczęła z fwemi miłosniki 
Czy z pogany y bałwany wrożki czarowniki 
Y z famemi diabły mówiąc: poyde ja ża niemi 
Dadzą chleba, lnu, oleiń, wfzytkich plonow ziethi 
6. Przeto Pan rzekł: idź do licha 4 ja twoie drogi 
W fzytkie od fiebie zagrodzę cierniami y głogi 
7. A pofzedfzy za przynęty, których niedofięże 
Rzeknie wrócefię do Pana co nad wfzytkie męŻe 
8. Liepiey mi'u niego było á przecie niechciała 
Znać że wfzytko ma odemnie, čo diabłom prżyznał 
9. Y Baálu ofiaruie, odbioręż iey zboże, 4 
Wino, len, y wełńę czym fię pokryć y paść może 
io. Y obńażę głapftwo w oczach ieyże miłośnikow 
A żaden (mąż niewyrwie iey z rąk moich iak wnykow, 
tr. Y uftaną iey tadości, y wesela czyfte: 
Z chwały inoiey y fzabatow fwięta uroczyfte 
rż. Y w roboczych dniach pożytki wfzytkie iey wytracg 


10. Rozmnożyfię Jzraelfki lud przeż różne kraie Ofiaruiąc;, á mnie wtenczas niermiałaś w pamięci 
lako piasek nior(ki wfzędy beż liczby, bez miary, 14, A gdy wspomnifz na mię, ja też mlekiem na karmię cię 
Coteż czasom przyznać trzeba Chrześciańfkieij wiary „Nadziei twegó zbawienia, iako matka dziecie, 
Y'to im wymawiać będą tam gdzie ich rozmnożę Zwłajzcza w Zbawicieluktory ieść będzie miod z móftelia 
Ze już bie fą ludem moim niegdy fyny Boże. Emmanuel iaktym indziey zawołany haftem 277: 
-Co fe y w tym Pańfiwie isci ktoś tego niewidzi? Y wywiodę cię napufzczą która prży jordanie —. 
Że dość żydow å mowią im nielud Boży żydzi. | Mówiąc ci do ferca głosem tbołaidcym w „fanić 
1, Aż fię zbiorą fyny judy z fyńmi Jźraeła 115. Dam jey z tegóż tiieysca prawie winnic robotników 
Mówi Prorok: w on dzień wielki prawie Jezraela ; Torf fwigtych Apofłotów pieriwfzych ogrodńikow 
Wziąwizy głowę iednę fobie y powitaną z ziemi: | Zafzczepieney tamże wiary dat ids Y chora Sówćć. 
Ńzssx i Fati duli- 
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Tam dolinę co połutna z imienia pokora Cudzołoftwo tak wezbrało że y krewnych fega., 
Gdzie był Achan za jwg kradzież ukamienowany 3. Przeto zacznie ftękać ziemia zaymąfię choróby 

T lud Boży miat przefzkode od Jwoiey wygrany Nawet w zwierzu, ptaftwie, rybach udzi wprawia. 
Za „fozwego, å ta raklzież ląfki yzpurpurą ren. |4, A nikt fądzić, karać, niesmie, bo tak wyuzdana( groby; 

Swiętokradztwa za krew y krzyż Chryftusow figurą| W ludzi*ch hardość, że niefłucha nawet y kapłana, 


left, y otworem nadzei mówi Pan idącey Niechay ci kto tylko grozi tym Bofkim wyrokieńa 
W niebo iak do ziemi miodem y mlekiem płynącey Nieuftąpifz choćby trupem paść byle ż Piorokiem. 
Drogą prawie wybawienia z Egypfkiey niewoli 5 Upadniefzże zły narodzie gdy twa matka ty nocy; (mocy, 


6, Zamilknie chcąc uyść w fwym króla nieprzyiacioł 
cichnie lüd w tym niesmieiąc dać osobie wzwiady, 

Zito że odżucał mądrość y moie porady. 
(Ja też ciebie precz odrzucę że króla y Paha, 

Y Proroka mieć niebędziefz nawet y kapłana, 
Ześ hieftrzegła Jertzalem praw tnoich terminow(fyńo f 
W fwych przeftępftwach, ja też na twych niechce wfpónie$ f 
7. Lh więcey ich przybywało, tyfń więkfzeich grzechy; | 

Ja też w hańbę ich obrocę chluby y pociechy | 


Zkad żydow prze bodziec z tego fłylu niepowoli 
16. Y to będzie w on czasrzekł Pan z radoscią nie z żalem 
Ze mię lud moy nazwie mężem (wym, á nie Haśleth. 
Baál znaczy Pan z „mienia, lud nie iego teńceh 
Lecz Chryfiusa kościoł Boży zowie oblubieńrej. 
17. Ani wzmianki niedopufzczę w ludu mym Baśla 
Nie lud Boży głziewprzekletwach tłaczart zawala 
18. Y uczynię z wiernym ludem pokoiu przymierze 
By im woyaa niefzkodziła, gadzińy y zwiefże 
Toief ieželi fie trafi cierpieć to beż fakody gródy|8. Grzechy ludii, czyli ża grzech będą jeść ofiary 
W cierpliwosci znofząc przykrość dla witkfzey nae| - Bałwochwalfkie ich kapłany gorfząclud bez tniar$, 
Tak dalece żeby każdy mogł zasnąć bespieczny 19. Y. lud takiż iak y kapłan miedzy niemi będzie, 
Choćbyma fię przyfzło ocknąć y na żywot ira | To ororośćwo do tych czas fie praktykuie wfzędzie 


19. Zaflubię cię ludu wierny przez nowe przymierze  |/aki Bifkup, taki cznyność pafterfka tw Plebanach 
20 W łasce y (prawiedliwości moiey, 4 wtwey wierże| Taki Pleban, takiż przykład y w Parafanach 
21. Y to będzie że wylłacham wtenczas za was Nieba | fak gorliwi po ambonach ieza kaznódzitie » 
A Niebo wyfłucha ziemi czego iey potrzebą Tak fie y w ich audytórach po wfach, iniaftach dzieie 
42. Ziemia wyfłucha zafiewu zboża y pfzenicy Grozi Pan Bog y wizytą ato przez fád ścifły 
Zasczepienia oliwnikow fadzenia winnicy Nawiedzę ich wfzytkie drogi, wybiegi, wymyfłyy 
A te fprawy wydłuchaią żądze |zraela A każdemu oddam za we iefzcze natym fwićcie i 
To zaś miafło znaczy kościoł Chryfta zbowiciela t. ledząc, pijąc, á niebędą nasyceńi przecie, | 
B3. A z Jmienia zalew Boży, który Pan przyrzeka | Toief že fig y w pofitku trapią więk/zą trofką | 
Ze bez miłofierdzia corka iego fię doczeka ń O twygody fiwe y zbytki nig o chwałę Bofką 
Toieft iak Pan wyżey mowi kara Synagoga u. Cudzołoftwa ńieprzeftaią którzy fię w nie wdalę 
24. Y lud z niey mnie będzie ludem, A ja muza Bóga| Z dosioiadczemia bo y tefłarym piecu diabeł pali 


ROZ DZIA Ł IIiL Odftąpili bowiem Pana Żyją jak fzyderce 
Każe Pan Prorokowi wziąć znott odrzicona od meža Sow za ki AWA 
ieni ; EI: E a t 2. Lud fi czarąc a radz s 
eblubienicg byle go czekała czas długi toieji Synagoga gia Śdiabteca Ah owa bywa takiy dufzy. 
13. Pana Boga odftąpiwfzy, na górach też czary 
Y pod drzewy czynią diabłom kadzenia ofiary: 
14. Niechce widzieć corek wafzych, z niecżyftemiduchg 
Przy ofiarach y kapłańnow tych co hiewieściuchy, 
Ato zwłafzcza dla pijańftwa co błędu revbsyliią luż nawiedzić tych nierżądow niechce w żadnym cudu, 
Ze miluią iak bałwany ż win Maeke ik Do oftatniey kary za tën błąd wizytkiego iadu, 
3 Zatym zmowęm (mówi Prorok ) ńczyńił ż niewiaftą 15 [eLi8 Li ła 5 26: Ra A Judy 
Naiąłem ią fobie z frebrnych pieniędzy piętnaftą Niech nibgséoty puitalap SR el ZY NY 
Y pułtorą fas ięczmienia iak więc bywa roczhych Niechodźjce ek Jerntajafy sk ji T 7 
lurgielt domowych naiemnie do ufłag potócznych, Gdzię A Jozuego Eya virzazajię SEA „ZO 
3. Y rzekłem iey: czekay że mię iak y męża długo Ani do Betawich gin PRE lawa taż JAR 
A nieważfię cudzołoftwa nigdy thóla flugo; Kędy cielce złotem lane od Jeroboańa, ; 
4. A ja na cię czekać będę. Tak bowiem dni wiele {Ni w też Rowa przyfięgaycie Žyie Pan, za Fana ' 
Opufzczone będżie niegdy plemie Jzráelė „, Rozumieląc z tych dwa niemyeh ktòrego bałwanaę 
Y bez króla y beż wodza bez żadney ofiary tó. Bo królefiwo Jzraelfkie teraż iak cielica 
Y kapłanow y ołtarża ftraci wfzytkie dary J 17 Brykaiąca y rogatych fzatanow famica; 
5. Wdniach oftatnich nawrocifie Jzrżel do Paña Którą tednak Pan cierpliwy iak baranka pafie 
Y Dawida krola (wego toie/? w ktorym dang Żiece34. 0.3. | ulzczaycie te ma pakani, skinie, ty PGR cznie 
Obietnica Zbawiciela fwiata M. fy afza 18: Będzie PRE niey poganom którą cześć obrali 
Co go:czeka dotąd iak ta fuga Ozeafza. ak ley protektorowie pierwfi © zgorfzenie dali 
ROZ DIZAŁ IV 19. Gdy iey diabeł jùż wolności prawie związał fkrzydła 
; Te a Baile E Któremi oha ofiary wznieca y kadzidła 
Grozi ofzraelfkiemu krolefwu zgüba za rożne grzechy.| Tojeftże ten zpoganiały narod wkrotce zginie 
1. |POfłuchaycie w tym fow Bożych jzraellkie fyny | Co wyraził tü wtym Prorok ofirzeyjzym terminie. 


przy końcu fwiata nawwrocona, | 
r. Zekł Pan do mnie podźże iefzcze,zmiłuy fie nad żoną 
Sąfiada za cudzołoftwa grzechy odrzuconą 
Którą iednak mąż miłuie iak Pan J zraelą 
Lubo fię do cudzych Bogow od Pana oddziela 


Gdy fad Pańfki na řosprawę daie wam terminy ć AF 
Niemafz prawdy, miłofierdzia, mądrości na wiecie, ROZDZIA. ML V. 


2 Tylko kłamttwem ofżukaniem kradzieztiier: żyjecie Grożi hieżylko dj zrdelfkiemu =. y „Judzkieńia kolie 
Gniew, przekiyftwa y rezboie, gdzie więkfza potęga, fion za grzechy: i 
D Sle 


w 
no 
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$. GI uchaycie thie wy kapłani, cały Jzraelu, Y poznania moiey krzywdy nawet podczas karye 

i Y królewfki dofnie fuchay, że dla grzechow wielu |7. A oni zaś iák y Adam złamawfzy przymierze 

S4d już na wasieft złożony á zwłafzcza dozoru Niechcą finieyfzych kár ponofić y uftaią w wierze, 
Ze fię fiecią ftał ludowi iak ptaftwń Taboru. 9. W Galańdżic nawet cudże wyftawiaią Bogi; 

Bo w tey gorze Taboreyfkiey łowią zwierze, ptaki A idącym dó kościóła żaftępnią drogi, 
ż. Więc y ha lüd Jzraelfki połow będzie taki, 9. Y okrutnie rożbijaią hawet y kapłani 

Ze im iść do Jeruzalem bronią do koscioła 10. Cudzołoftwem ż diabły y krwią niewinną zmaż:ani 
Zeby niedać Bogu ofiar y zarzucić zgóła Tak Jztael cały zmażan A to mniey go boli 


. A ja mówi wiem o wfzytkiiń Pan y Efraima 
- Toief tegoż luda złość mi jawna że fię ima 
Cadzołoftwa z z bałwanatni y diabelfkiey zmaży 
* Y riemyflą iak w tym dalfżey uyść Bofkiey urazy, 
. Ówfzeńm Panu w brew fię ftawią y pociągną Judzkie 
Pańftwó na tenże upadek wyftępki nie [idzkie 
6. Lóez w ucifku z bydlętami będą fzukać Pana 
A nieznaydzie miłofierdzia złość na karę wżdańa, 
4, Bo fię Pan od rich oddali że fynow fpłodzili 
Obcych toieft bałwochwalitwem lud wfzytck źgorfzyli, 
A teraz ich iedeh imiefiąc pozrze z ich że óycy 
Gdy napśdnie Aflyryifka moc ż fwoiemi zbóycy. 
$. Więc żatrąbcie w Gabaonie na trwogi alartnó 
W Ramie, Betwan pogranicznych miaftach atedartmo, 
9. Bo ich cały kray ogarną Poganie iak chinara; 
Y wtenczas fię iin pokaże mych Proroków wiśfa. 
20. A xiążęta Judzkie zechcą rosciągnąć granice 
Więc y,na nich gniew wyleię iak gorzką krynńicę 
ir. eni KIN JAAA króleftwo ńiewinnó Owey bałwochwalfkiey tdci, którą ir xiążęta 
ecz mym fądćm przekonane nad Pogany inne : PE DIE ta kedlewikieTwięta 
£2 Za któremi pofzło w błędy. Więciak mol wtym trudzie | SRłodzą yiri i spri n ama e ać sd 
SA = : A Król też hoyną ściągnął rękę, 4 ońi przyftali 
Zafzargany płafzcz mu firawię A zgniłość na Judzie 
13. Ci obaczą fwoię nudę y ci fwoie pęta 
Y żaciągać z obcych krółow będą fupplementa, 
34 Ale prożno na obu gniew moy iako lew ż Iwicą 
Tak fię rzuci że fię oprą chyba za granich, 
Tak rozerwę ich na częsci że niebędzie kothu- 
15. Jch obronić, y wrócę fię w ruinie ich łom 
Y zrygoru iieuftąpię aż wy z pogranicza 
Łalkawfzego umnie fzukać będziecie obliczą, 
ROZDZIAŁ VI. 
Nawirotohym żydom obiecuie łafkę Zbawiciela. 
z. (W utrapieniu mówi Prorok wftaiąc ze fnu z rana 
Pobudżać fię będą: podźmy wroćmiy fiędó Pan 
B. Bo oh iak nas zaczął karać tak nas y poprawi 
On nas zaciął, on y żleczy A po dwu dniach zbawi 
$. Trzeciego dnia nas ożywi y Żyć mu będziemy 


1r. Y ty Judo chońay żóiwo na wyiscie z tiiewolł 
ROZDZIAŁ Vil 
Przegraża.fę na balwóchwalfiwo Samaryifkie' żgore 
| Jzenie ludu Bożego. 
tò Z Dyin chciał zleczyć Jzraela á ðn tegoż bóla 
Wydał wgrżechach fwych(mówiPan )prżezpierwfze 
Co iak żłodziey fię utaił źwódząc lud fwoy wielce (gókròla 
Gdy za Bogi im wyftawił złóte niegdy cielce 4 Rog: 425 
A otyr iak latr po drogach lud Boży tózbijał 
Kto do Jeruzalem kościoł nawiedzaiąc mijał. 
2. Niechay na mię w tym niefkarżą famiTwethiź pęty 
3. Wiążą fię w złe pobudzaiąc króla y z xiężęty 
Zwłafzcza fiłfzywi Proroey y wfzytek lud zgoła 
4. Pobudzaiąc fię przy krółu, iak kócieł do koła 
Zawrżał w całeęy Samaryi, chociafz to uftałó 
Trochę gdy do Jeruzalem fżło ludu niemało 
Na fwięta naftępniące, ale tegóż czasu 
Zabrońiońo aż fię cały kray nabrał iak kwast 


5 


6. Sercem, które ön iak kucharz podżega y pali 
Nawet Ww ńocy ótym yfi fwe warzy iak w piekle 

A coż żtańa do ofiary pobadzaiąc wsciekle. 
3: Y tak wfzytek lid zapala że pożarł (we fędźie 

Toieft tych co lud gromili w pogańfkim obrżędzie, 
Bö tak wiele niedokaże w lidżiach by naywięcey 

Głow pobożnych iak zły przykład królewtki xiążęcy 
Wfzytkich krółow Jzraellkich tenże błąd zarywał j 

Ze mnie Żaden znich (mówi Pan) do śmierci niewzywał 
8. Y.lud tak fię z poganami żróiefzał komwmunikiem, 

Że był prawie iak fpalońym w Żarze podpłomykieńd 
5. Wiz$tkę ćnotę w niw ftrawili obcey wiary ludzie, 

A on iedńak hiepoznał fię na takiey obłudżie 
iż Efraim w tych ofiwiał grzechach zaftarzały 

Zgonu blifki A iednak mia rożumń ńiedóyrżały 
tO. Sarń widzi że wfzytka chwała w nitb od Boga dańń 


-_ ddąc ża nim aż poznania iego w klar dóydzietny, Jóż zginęła 4 niecbcefię nawrócić dó Pana 
Bo iako fwit przyiscie iego nam obiawią Nieba, 1t. lako gołąb 4 bez ferca y hadżiei w Bogu 

Lub defzeż wcżeshy co go ziemi upragnióney trzebń.| _ Niechce z dawnych grzechow fwoich wylecić barłógił 
GU tym prorotwie nieinakfze y Rabinów zdanie lęczy tylko do Egyptu y Affyrów grucha 

Tylko ze nam Zbawiciela znaczy zmartiwychftanie Wabiąc % pomoc, ale żanić ta przed Panem (krucha 


Czy wiefz żydzieczas ktorego ten fwit, defźcz krwią lity 
Patrznykiedy przyidzie Chryfłusy będzie zabity 27:9 
4. Coć ( mówi Pan ) Efraimie coć wyswiadcżę Judą? 
Zebyś do mnie fiş nawrócił fzczerze nie z obłtidą, 
Oro miłofierdzia megó zażyiefz iak z raria 
Rosy, toiefł nad „Jordanem w chrzcie pokuty „fana 
Lecz to pierwfze hawrocenie tako ranńey rosy 
Obłok minieć, z krwawemi naydzie burza głosy: 
Krew iego niech padnie na nas, y na Jyńy nafze 
Takie bydzie wam przyiemne przyiście Mefydfze. 
5. Przeto chciałem oftrość taką przeż Profoki zgładzić 
Y przyfzło thi ich niemało na fimiefć wam wysadzić Y podźwigać z tych nałogow iakby też psd boki 
Ażebyfię iako fwiatło fąd, y ukaranie ICzy zararńie ich uiąwfży mocnemi dowody 
Was przed fwiatein ukazało fprawiedliwe za nies | Aoni mi zato knali złość miafto nagrody 
6. Ze ja barziey tniłofierdzia chcę niźli ofiary 16. Zbuńtog 


Xxxx 


12; Bo choćby mu fzli na poiioc tó żarzucę fieci 
Przez wóyfka ich nieprzyiacioł że w nie tën ptak wióch 
13. Biadaż temu ludu, który odftąpił odemnie 
A ja zbawiał jego anim odrżucił wzaiemnie 
Aż:do tych cżas chociafz kłańńftwo prźżeciw mnie möta 
Y na cielce:ci nas prawi z Egypta żbáwili, 
t4. "Ani w fwoich nawet do mnie wołali ucifkach | 
Ale wyli w fwym nałogu, iak w diablich łożylkach 
Surńiiąc prży pogańlkich ofiar winie y pfzenicy 
A nierozważaiąc takiey odemnie tożnicy $ 
15. Nieprzeftałem ich nauczać przeź (woie Próróki 
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16. Zbuntowalifię z pod jarzma niegdy Roboamą 3. Ba rhuficie y opuścić w tenczas ziemię Pańką, 
Y z Bofkiego nawet prawa przez Jeroboama A w Egypcie y Aflyrach żyć ftrawą pogańtką, 
Stali mifię w ręku moim iako łuk zdcadliwy 4. Niebędą mi ofiarować mówi chleba, wina, 
Który czasem w ftrzelca grot Iwoy wykręcizcięciwy| Bo ich lamych mi ohydzi bałwochwalfka wina, 
Tak y oni memi dary y tym nawet złotem Chleb ich iako pogrzebowy niegodzień ażeby 
Z którego cielce odlali ranią mię iak grotem W domu Pańlkim leżał miedzy pokładnemi chleby, 
Poydąż pod miecz nieprzyiacioł aż ich kark zaboli Bog nieprzyimie nigdy od was tych ofiar niecżyftych, 
Za bluznierfkie Zbawce z jarzma Egypikiey niewoli 5. Coż będziecie czynić podczas fwiąt fwych uroczyftych? 
Ri LDZ) AŁ/V iil. 6. Oto z puttek póydą w rokofz, Egyptich ogarnie Teien: 43, 
Przepowie da Samaryi nierwolą Afy ryijfk a za bałwóż i Ww krótce Nabucliodonozor wytraci ich marnie, 
chwalfiwo y <jerozolimie za tgz winę zburzenie. Fpi wiele ich pogrzebie, muor Jeruzalem 
1. Z Gardła twego niechiak trąba głos moy lud zatrwozy |, bi ożlzych zbiorow Zakopali paro wspotmnią z żalemy 
Mówi Pan Bog do Proroka: gioś, żena aom Boży | ^® a RAPA, zk BOY Bo „aa eo 
W Jeruzalem iako orzeł padnie w prędkim czafie W owych ruinach porośnie lopionem, pokrzywą, 
Nabuchodonozor bo tak imdziey nazywalię Zizckaz, |. A to będzie tak zapewne z Bofkiego przeyrzenia, 
A to za przeftępltwa prawa złamanie przymierza, lakby jnż ta przyfżła zemfta y dni nawiedzenią. 
Poznayże fię Jzraelu teraz na Proroku 


2. Choć mnietenlud wzywać będzieieduak niedowierza 


Mówiąc: Boże poznaiem cię fHogiem.jzraela, Który temu fprzeciwia fię moiemu wyroku 
3. Odbiegliscię dobra idźciefz ty moc nieprzyjaciela lak ieft Bpi iak fzalony, pełeń złego ducha 
Tak ia wtenczas Pan odpowie y daley fię żali; lakaż według źłości walżóy w nim głapia otucha, 
4. Królow fobie oprocz nioiey woli obieraii 8. ` wiedz pravd; Efraimie z Bogiem mym żłġczony 
Którychem ja iakby nieznał, á ze frebra, złotą Prorok tu o fobie mówi że był PRZY 
Cielce leli zkąd ich pewna zguba y fromota, Na ten urząd jzraelfkich drog będąc prawidłem 


5. Zarzucon twoy Samaryó złoty ciołek będzie, (dzie| , A ti knuiac złość mu (wym go uczynili fidłem 
A gniew na cię moy wzbudzony żetrwafz w takim biş Że zań od Boga fkarani toż prawi ogłafza 


6. Bo rzemiesnik z Jzraela zrobił to Bożyfzcze, Wściekłe głapitwo w domie Bożym finierć Zacharyalzą 
Zaco ja na Samaryi ten wyrok uilzcze, 9. Cięlzko w tym Prorokoboyftwie tak Jzraćlici 
Ze iey czoło to rogate w kąt pod paięczynę Grzefzą jak z żoną Liewity y Gabaonici ddianm zę, 
Zduńwyńwióto niepczyiąciel zarzuci w ruinę, 10. Pamiętny ten długo będzie grzech do ukarania. 
7. Bo wiatr fieli, á będą żyć wtey robocie burza; Y tak chciwie iak iagody w lefe do ARIE 
Y kłos nieda mąki gdy fię ziarna niewynurząą Powabnieyfze kto fapadnie lub w ogrodzie figi, 
8. A choćby dał, *0 ią obcy 4 nieswoi ftraw ią; Tak ja czuwam na ich oycow zniemi iedney ligt, 
Y cały kray tak nieczyfte naczynie zoftawią, Bo tamtych zwiodł Beelfegor Bożek Amiiionitow 
f%60trki3 kieżylkość:c: 
9. Bo wniewolą Affyrvifką poydzie w ksótkim czafig y corki ich de nieczyttość tak Jerselitc lee 
Efraim iak dziki ofieł co w pufzczy błąkafię Zwio Ło iak fięindziey kładzie y w fynach ich taka Niner; aih 
5 3 Teraz wina że Rfai KAR ? äi 
10. A choćby y nayniowali przyjazni pogańdkiey ti. Teraz wina że Efraim prawie nakfztałt ptaka 
To nieuydą naznaczoney niewoli tyrańfkiey Tak odleciał precz od Pana przez grzech W tyi narodzie 
3 Pogan. 4 e i j 7 i 
Choć ich tersz nierosprofzę że niebędzie fuga h lak u } ipti chełpię w fwóim łatwy rj płodzie 
Led moy królow Affyrvifkich lecz tego niedługo, Bez nie bespieczeńftwa matek, lecz fię nierozmnoży 
it. Bo Efraim toieft ten lud oitarzow przyczynia 12. Choć wychowa fyny to ie wytraci gniew Boży, 


Bałwochwalfkich przez co barziey na karę zawinia, Bay, naweh Ean PAPA reż WB zy biada 

KEK A ; ; A 

2. Im więcey im prawprzekładam przez moich Prorokow Gdy ak 8 apię będzie dla nic ` tadas 
Tym barziey fię wyrzekaią w nich Bofkich wyrokow, | 13 Efraima iak y Tyru równe mam Przeyrzenie 


Przetoż chocialz ofiarować będą Panu dary Ten fwę piąkność, 4 ten fynow wyda na ftracenie 
13. Błagaiące nieprzylemne beda te oda 14. Day im Panie ( mówi Prorok ) coż im dam Pan rzeczeż 

Znść w niefzczerym nawróceniu czynione niegodńie Dan nieplodnosé in A ie Pe ść niedengo 

Y nie wczesnie gdy Pan zacznie naw iedzać ich zbrodnie Miekiem matek By a: UGA LE E gwalh 
A oni fię do Egyptu o`pomóc udadzą 15, Bo naybarziey dla {wey złości zbrzydli miw Galgali 
A i p ) i , 

Ale prożnobo fię pewniey w tych nadzieiśch zdradzą, Y wymy flow że tam Jozue lud obrzezał w fzytek 

14. Zapomniał lud Jzrael(ki Boga Stworzyciela Więc za fwiętfze miea to niż moy przybytek 
A fwiątnice y'ołtarze wyftawia dla bela, Tam y tiełca wyftawili, wyrżucęż ich zgoła f 

Y dom Judy artmuiefię dufaijąc w fortece Y ztey ziemie daley iefzcze od kry kościoła, 
Barziey niźliby nadzieję miał w moiey opiece, t6. Do lalki ich WE ZZ sk diegony 

A ja tenże gniewu mego ogień na ich domy i k Z ROZIY Y STW ludem Fi daj niepłodnyć 
Y miafta wfzytkie przepufzczę Że iploną iak łomy. Ac toć hę a: urodzi (traci milfze P cay 

(CYZTYZĄCA E | - 17: Niefluchaiąc Pana błędny lud miedży narody, 
ROZ! IIAL DiS 


ROZDZIAŁ X. 


Tyż groży przeciąga Jzyaelitóm za nieuffanme balwo- 


chwaljiwa nieufiarną niewolę Afyryifką, Natyza tes grozy est pi plag Bo 
Ł N'/eraduy fię Jetaelu iak czynią Poganie f żych zi grzechy ile pango watfitwa. 
Ze nadzieię dobr doczesnych ma każdy w bałwśnie| © JAko z. Fozkreewiona Jeraeł aahua z 
A tyś w gorfzym błędzie wesoł Żeś odftypił Pana, Jm obfitfza W fwoy uródzay ta Pańtka winnicą. 
Y przyftał iak w cudzoloftwie do lada bałwana; Tym oltarzow więcey tawi y diabłotm ofiary 
Spodziewaiąc fię nagrody 'iak cudzołożnite, Czyni więkfze według fwóley obfitości LK 
Ze ci ten Bog da urodzay wina y pfzeriiće, 2% Rozdzielone ieft w nich ferce ba iedni przy Part 
2. A Bog prawy mówi: że wam zamknie winne prasy 5 > SPORNE PE sk wa 
Y ftodoły, pola znifaczy y da głodne czasy, |Teraz zginą bałwochwalcy gdy Pan ich Bożyfseża 
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Y ołtarze fkrufzy w thiaftach ludzi powynifzczą lako fyny Adamowe przeź miłości proby; 


Cò bunt pzzeciw Panu wznofi mowa wyuzdana; Albo iako ezłowiek fwemu folguie bydlątku 
3 NŃiemamy obcego króla,nie boiem fię Pana  (rze|  łarzmo wznofi by iadł wolik co lubo żołądku; 


4. Xiowcież co warm wrożki mówią, z pogany w przymie| A on przecie niedba nato iak woł wyuzdany 


W chódzcie, po tey prawdzie, kto fiał żboże, kąkol zbie: Mnie na przekor złote cielce ftawia y bałwany; 
5. Cielce złotegdy wam wezmęlud narzekać będzie (rze! Y oftrzeyfzy tyr przydaie nad wołowe rogi: 
A ftróżówie ich fię ciefżyć w kapłańfkim urżędzie Teć to prawi nas z Egyptu wybawiły Bogi. 
6: Ze ten zafzcżyt tyranowi oddadzą w pokłonie 5. Niewrócąć fię do Egyptu; ale tego tyru 
Tamże chwaħ Jzraela wfzytka witydem fjsionie Zemifzczę ja fię wkrotce na nich przez króla Affyra 
q. Nieutrzyma Samarya (wego w tey przygodzie, Ze niechcieli nawrdcićfię więc im miecz na fzyie 
Króla, poydzie ż lidem wzięty iak piana na wodżie,| 6. Miafto iarżma dam co głowy zeztze, krew Wwypijez 
g. Pospadaią z gór ołtarze y fałf(zywe Bogi, Toieft radnych Panow ftracą, á lud iak za ńogi 
Mieysca nawet ich porosną łopioneń, y głogi, Wifząc, nim mu łafkę wrócę pełen żalu trwogi; 
Sami rzekną idąc w ftrony żałosnemi chory, 7. W tym ucifku y nayciężfzythiarzmie tak ofiędzić 


Padniycie na nas pagorki przywalcie nas góry Ze go prawie aż do końca {wiata ńniepożbędzie. 
Co na fadny dzień wspomina nam Ewangelia 3. Coż mam z tobą |zraelu co tnoy Efraimie 
Że fie oteż potępieńcow gory głos obija Luce 28.v.3%, Czynić daley, czyli karę tę w Jerozolimie 


. Tu przydaie porownanie Pan win |zraela lak w Sodomie y Adamie Gorńorze żagrzebi 

9 P P y 8 ę 
Do Gabaonitow czasu przez nieprzyiaciela Lud w popiele oghiem pałąc ale tdi Żal ciebie. 

Ukaranych, że dwa raży jzrael był zbity g. Nieuczynię gniewu tego bom Bog litościwy 


Kiedy fię zamordowaney mścił żony Lewity S*dic: r9. | A nie człówiek co zbyt rta fwych nieprzyiacioł mściwy: 


A za posąg Micheafza tey zemfty nieczynił Sue: r7.v. 5. | lakem fwięty tak chcę twego usprawiedliwienia 
Przeto mówi Pan aż dotąd jzrael przewinił, Y do Jerużalem iefzcze nieprzyidę zburzeńia 

10. Więc za dwoi grzech go (karzę do upodobania Chyba potym tak 172) widzeaniń iefł Ezechiela Cap: 34.V.23, 
Gdy przepiifzczę mnoftwa Pogan nań przefladowania A naypewniey za przybyciem na Jwiat Zbawiciela: 

A tych dwote win dwa cielce od Jeroboama ró. Wtenćżas mówi nawrócąfię y poydą ża Panem 
W yffawione daljza onich wzmianka ief taż Jama. Który iak lew ryknie, á fwiat rufzy iak tarańem 

zi. Efraima mówi Pan Bog uczonaccielica Aż fię żlękną głosů iego wfżytkie mórza fyny 
Do krufzenia kłosow toieft: gdzie z ofiar pfzenica Toieft żadziwiąfię temu naydalfze krainy 

Mijam piękny iey pagórek lecz na kark naftąpię tr. Y zlecąfię tak żórawie Egypfkie, gołębie 
Efraima gdy mu wfzelkiey żywności ulkąpię Affyryifkie prżebywaiąc fwiat y morfkie głębie 

Przez króla Aflyryifkiego z4 czasem iak roli Y osadzę je ( mówi Pañ ) w domach których wiele 
Swey zażyie tych ziem Juda według fwoiey wóli B;dzie to nowey „fertzalem Chryfłusa kościele 

Z wyroku Jakubowego kiedy nieuftanie Gor 49. (2. Zayścieńń użył mię Efraim przeż fwoie zaprzenię 
Berło z Judy w |zraelu to ieft królowanie. Króleftwa Dawidowego bałwanow czynienie 

12. Sieycież grunt w fprawiedliwości w miłofierdziu Żniiy | Zdradziwfzy w tyfm jzraela, Juda iefzce daie 
Dobywaycie nówin toieft własce Bożey żyicie (cie| Bogu y fwiętym fwiadectwo, y tak w nim uftżie. 


Czas. do Pana mówi Prorok gdy przyfzedł w tey dobie R Z, DZI AŁ XI E 


Co fpřawiedliwośći uczy was, tu ržekł o fobie: sa inih AN PA 
7 wie pr | czak 
13. Oraliscie na niezbożność, fieli, żęli grzechy Iefzczb argumentuie pi e balwochwalftwń J Kila 


fedliscie chleb kłamitwa żadńey niemaiąc pociechy IF raitt wiatr vaf Í dzia soładniówy 
Y owfzem wftyd hańbę z wafżych nadziei ftarania d pp WR ALPA BW "PR uale Po MON 
Toielt w Egypt ż dani, czyni z Affyryą zmowy 


Y woiennych na obronę mocarzów Ściągania } nO s ; SC 
14. Gdy z naiażdu nieprzyiacioł, tumult w nich powftańie TA HRC 4 Wa s 

Y naftąpi miaft y fortece wfzytkich zruynowanie i Ż buł ya DE prze: yn fłowem e ; 
Przez Salmanazara króla iak Jeroboala AWA OE fraima PER króleftweń Ja y a: 

Czyli Gedeona, który żemitą fug Baźla 2. Sąd maiefzcze mieć Pan, iakie w nim ziawi obłudy 
Pogan fławnie przkfiadośyał gdy zimał Salmarńa p tamten Zak dadyiakubowy JG Bipdchodzą Sary 

o . - . . . raad Lora 

Mfzcząac fię braci {wych y matki, zabił fam tyrana dics. NAWJĄNNERA Mep Bokiekty wadług SRESENÓW. PARZE 

: rzydaie mu reflex rorok ku poprawie: 
3 Przydai flexyą Prorok ku pop 


15. Taka żwawa zemfta Bofka ha ciebie Betelu ENE 2 a a 
Za: 2 iis 2 AE : R lakób mówił podlzedł brata w pierworodnym prawie 
a twe wielkie złości przyidzie w tym nieprzyiacielu. 


ROZDZIAŁ XI lefzcze w rhatki {wey żywocie Panu barziey miły 
1 ° i 4. Ze y przeciw Aniołowi wzinocniłiego fiły, 6%: 32 
Dobrodzieyfiwa Bofkie przeklada niewdzięczńym „fzra|5 Wtóry gdy zaftępow Pana uiął proźbą płaczem 
elitom baliwochwalcom. Wyinogł łafkę, że nią dotąd w narodach fię znaczeńis 
1. JAk poranek, tak króleftwo jzraelfkie minie, |6. Y ty w Bogu miey nadzieię nawróćfię do Pana 
Ho Jżrael w głupich (prawach podobty dziecinić, 7. Miłofierdzia, ftrzeż y fądu w prawach Chanańna 
A jam przecie go ukochał z Egyptu iak fyna (naj Lecz niesprawiedliwą widzę w tęku twoich wagę 


Przez Prorokow mych wezwałem. 72ż/łowa tospofii:|  CHociafż batziey bliźnich potwarż, obelgę zniewagę 
Text Ewangelij [więtey, yo Zbawicielu, Maa.v.1s, |9. Mawifz Bogam fobie znalażł w bogatwam żamóżny 

Co tu mowi Pan o piertyfzym [woim „fzraelw. Więc we wfzytkich fprawach moich nieieftem bezbożny 
2. Ale pierwfza ta figura odimieńiona cale g. A ja Bogiem twym (mówi Pañ ) com cię wyprowadził 

Udaiąc fię ha ofiary; ołtarze Bańle. Z Egyptu y chcę żebym cię w przybytkach osadził 


3. A ja wtenczas iako matka co w oburącz ima Iako we dni fwięte źoiefł nowego kościoła, | Te, 
Dziecie fwoie, nofił, karmił dotąd Efraima; ró, lakem mówił przez Prorokow y we wfzytkichi zgoła 
lednak oti iako dzieci o tym niewiedzieli (chcieli | Obiawieniach mych tak wielu dawałem figury 


Czy dla więkfzey niewdzięczności y wiedzieć nie-| Do poięcia łatwieyfzego ludzkity kaniektury 
4: Pociągaleim ich reżnemi ludzkości fposoby Yyyyy m. Ajeżeli 
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11. A jeżeli w Galańdzie bałwan iuż zburzony Ale prawi ta pociecha oczom mym zakryta 

Y ołtarza jego ledwie znak miedzy zagony Kiedy też nam zmartwychiftanie ciał nafzych zawita? 
Toć daremnie złotych cielcow za Bogi w Galgali 15. Kiedy Pan od nieprzyiacioł fwych oddzieli braci 

Błąd wafz wielbi im ofiary y kadzenia pali Przefławfzy wprzodisk wiatr ogień có wfzytko wytraqt 
12. Wsponiniycie no iak wafz Jakób dofłużył fię żony. |Y wypali całą ziemię wody powysufza 

Y w Syryi przez jakiego Boga zbogacony, A ż ciał uwielbionych Panu iak fkarb każda dufza. 


13. Czyią mocą y Egyptu była za Moyżefza RC IZDZIAŁ XIV. 
Wywiedziona w wielkich cudach Jzraelfka rzefza? Ofłatn 34 f obi Hitinn ini- 
14. A Efraim iak na przekor ftawi mi bałwany, E ia W, ROMY Pd tey yy s 2h way k 
Więc gniew Bo fki z ze ZA iego będzie ix wylany. wrocenia dò 05% tuż przydana obselwica awici ea, 
y 1; i N lechay ginie Samarya to miafto ftołeczne (czna, 
KOZDZIA Ł XII Z {wym króleftwem |zraellkim kiedy Panu fprze- 
Dowodzi gr zechu bałw aE alfiwa + y ia Jer aelitow| Zemu gorzkość niby ferćca w fwych grzechach zadaie, 
z moliichze [amych iak gdyfie napierali krola od Samuela} Niech że więcey w fwieckicfi rządach zatoniepowitaie 
od Boga zaś fonon iakdo kazdey [prawy, tuż y obie- |Nieci h krwią płaci takiey winy, nawet dziatki małe 
tnica lafki Zbawiciela. Niech wydziera im żołnierftWo, rozbija ofkałę 
1. [ledy radził Jeroboam z rodu Efraima Niech y matki im ciężarne miecz woyny roscińią 
Czcić Bańla, alić trwoga |zraela ima A w nich barziey farca zbrodniow kraie ta nowina; 
A gdy na królewfki rofkaz lud wfzytek zezwala  (ála| Z ktorych wina takiey plagi, w dziecióch zaś meczeńftkwą 
Wgrzech (miertelny iak w powietrze popadtczcząc Ba.| Dla (pr. awiedliwWOŚCI Bofkity przez tookr Ucień los 
2. Więcey grzelzy czyniąc Bogi nie w ludzkiey poftaci | Ta gorliwość Ozeafza eft raczey przefiroga 
To pogańftwo 4 ludzi im na ofiarę traci, Ô przeyrzaney w tym krolefiwie karze Pana Bogas 
Tuk y Pany iak bałwany choć drugi iak ciele 2. Po tey grózie rzekł do ludu. nawróćfięż do Pana 
Ofiaruią mu fig iednak ludzi godnych wiele, Poki może fprawiedliwość w nim być przebłagana 
3. Tacy giną iako obłok, albo ranna rosa; (biosa Upadek twoy y ułomność wyznay Jzraelu (wielą, 
lak proch z wiatrem, dym komina, choć mierzy w Nie-| W bałwochwalftwietwym y winnych grzechach barze 
4. Jam ieft Pan Bog twoy którym cię z Egyptu wybawił, |3: Przybierżcie też y imodlitwy fow na to wyznanie 
Procz mnie żebyś zbawce Boga innego ńiefławił; Mówiąc: wfzytkie nieprawośći oddal od nas Panie; 
5. Na pufzczym cię opatrował y wprowadzić raczył A cokolwiek w nas dobregó przyim za miłe dary 
6. W kray płynący miodem, mlekiem, 4 tyśmię zabaczył| Serc całopaleńiem w uttach wzniecaiąc ofiary. 
7. Ja też tobie iako lwica zaiufzona frodze 4: Affur ż tego nas niezbawi ha koń niewfiądziemy 
Czy ryś zaydę przy wygnaniu w Aflyryifkiey drodze! Na tecielce że fa Bogi nafže nierzekniemy 
8. Albo iako niedzwiedzicą mfzcząc fię za fzczenięta leżeli fię ty zmiłuiefz nad nami fieroty 
Toieit dziatki z których diabłom offiara ieft wzięta Oditępnemi gdy ogarną takie nas kłopoty. 
Zaydę przy wygnaniu wafzym w Affyryifkiey drodze |5 A natychmiaft Pan odpowie: zleczę ja ich rany 
Y iako zwierz twe wnętrzności będę fzarpał frodze. Y ukocham dobrowolnie bom już przebłagany 
Toief przez żal ofiry Jerca y tyrańfką rękę Zkąd zaać miłość miłość nieprzyiacioł że nieponiżiyolna 
Ze ponofić bedziefz mufat tę okrutną mękę. 4 ludzka do nieg natura przy Bogu ieft zdolna. 


9. Zguba twoia z ciebie z grzechow twoich |zraelu 6. Ja im będę rosą toief, ktora [padnie na te S-Cyrit: Theod 
Ze mnie tylko pomoc kary wy/fłępkow tak wielu Co do Miebiós udragnieni wołali: rorate, 

A zaś co do winy pomoc Bofka zprymufzeniem Y naftąpi rozktzewienie takie Jzraela 
Bo y ta złe wolna w ludziach wola ief ftworzenień.| iak lilij kwiatu. ktory znaczy Zbawiciela 

10. Gdzież teraz król na obronę gdzie twoie xiążęta Napelnióny Bófłwiem cały niby rosą ž Nieba 
Których fię więc napterała rebellia wfzczęta Ciało choćby liliowe z ztemi wziąc potrzeba. 


Na fędziego Samuela: day nam prawi kzóla 2: Xeg:8.v.5. |7, Rozkrzewienie Jzraela w Zbawicielu Panu 
11. Dam (mówi Pan) w gniewie moim lecz to watto bòla] lak oliwy albo códrów ińnych drzew luibanu, 
Bo Affyryifkiego prawie króla tu ogłafza 8. Nawróceni pod opieką iego żyć pfzenicą 
Dam wam teraz, å odbiorę króla Ozeafza. Będą rowhie rożkrzewiehi z Libańfką winnicą; 
1% Zawiązany iak w żywocie grzech ieft Efraima Tu nietylko doczesnego ż zycia fupplementu, 
Gdy fię ziawi iak todząca boleść go poitna, Lecz y dufżnego pofiiku znak iefł Jakramentu. 
13. Albo iako głupie dziecie €o fię woyny boi 9. Coć Efraim po bałwanach których cię cześć żwiodła; 
A z innemi fię na placu woyny nieoftoi Czegoć trzeba? ja wyfłucham, będziefz rofłiak iodła 


I4. Ja was (mówi Pan ) wybawię wydrę fmierci zręki, |Profto w niebo y twoy owóc ze mnie frukt zbawienia 
Będąc fmierciaiey zażarcie piekielney pafzczeki. 10. Na truć Rayfką. Komu z mądrych to do zrozumienig 


Co nam fmierć y zmórtwychwfanie znaczy Zbawiciela Bo dla fprawiedliwych ludzi profte Pańdkie drogi, 
; “ l 


Czym fię Prorok y lud wierńy wtenczas rozwesela: A przewrotni w nich fię potkną y połamią nogia 
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IOELA PROROKA 


Ktory z mienia znaczy: chcący, zaczynaiący, według S. Hieronima, żył ý prórokotwał rowno z Ozyafzem albo 
nieco poźniey, bo o cj zrael kim kroleRwie wzmianki niećzyni tylko o „fudzkim wspominatąc koscioł y olta- 
rze, ale troche przed Amosem, który ażw czwartym rozdziele grozi głodem, ńtenwpierwjzymń rozdziele. 


NDZ ah © a yk o tylu maach namieniokafrata 
Go dei ; Proś , Z ktorych wyzey w tyluz piaj ù 
Zoube Judei przepowiada pod podobieńfwem fzarat | zy, I 7 ik ie ah Ho tali Fit keżry 
czy y innego robafiwa,ć zatym do błagania Bea wjay I 2ra tiego kroleftu i tór sa 

ch 5 g z Razem widać tak lud zaiął wfzytkie pola, góry; 
tkich wżywa. AE AR 

1. GŁowo Pańfkie co fie ftałó niegdy do Jóela Narod ftrafzny iaki niebył nigdy ani będzie 
"A: : gay Bo ieden nad drugich gorfży w tyrańfkim zapędzie, 


Jzraelíkiego Proroka fyna Fatiiela ; 7 A REC" > 
5 À j ra 3. lak y przednim tak y za him ogien wfżytko pali, 
2. Pofluchaycie ftarży ludzie y obywatele az k h ł 
ZEE > A . Toieft miafto y fortece których dobywałi, 
Teyże ziemi czy fię ftało ruiny tak wiele | FED PE ERP ; 
5 i Przed nim ziemia iako ogrod źanim iak puftynia, 


3. Za Was y ża oycow wafzych? przeto w tym nauki 
Nieżałuycie tak na fyny iak na wafze wiiuki 
4. Czego lifzki wam fieziedzą fzarańcza winńice 
Y wfżytek plon zgryzie, refztę (trawią wąfienice 
A potym rdza wyzrze ziemię; z tfumączów uwagi 
Cztery [wiata Monarchie te na żydow plagi Hier: fu: 
Z ktorych piêrwfze iak robaćłwo przyżarło ich plemie 
Ę, W EA gońca enei 6: Przed tiim wfzytkich ludzi prawi A (trach powartzy 
Z będzie płaczcie niech wycisnie wam łzy cięfzkawińa | _ Gzy Wire nears lakby garki #shopcime WATAY 
6. Oto narod idzie ña cię iak fzarańcza prawie 6 A x poj l naftępować będą SA nich pejur e m 
Nièzliczonystia lwie zęby zgryta niemi żwawiėş Dobywaiąc miaft ya iarfzu BUSEM iść ry 
>. A wlånicę inoię widzę już obrócił w pufzczą, $. Ale wolnyrń krokiern toieft: bez za nego RS T 
Y gałęzie figowegó drzewa z kory łufzczą, 9. Czy prze zedrzwi czy przez okna rabuiąc dofzczęt 
g. Płacz iak Panna zaflubiona {mierci oblubieńca; Y puftotząc dómy, miafta; y chatząc pó ach 
A włoż na fię włofiennicę popioł miafto wieńca, WYlSUEKIĄ lake zloüzieie po kątach po azidtach / 
9. Zaginęły im ofiary, kapłani ich płaczą, Z czytnbykoólwiek fię żachował wprzody kto przed niemi 
Czym Bożego domu puftki teraznieyfze znaczą, x Bo radbyfię y wfkroś zapedłiak Jeż Ad 
Jo. Kray ten pufty bez oleiu, bez wina, pfzenicy, Zeby fłońce fiğ zaćmiło, y RZY M gwiazdy; 437 
11, Narzekaią w nieużytych pracach fwych rolnicy It. A Pan gromem fwym uprzedził tak frogie fiaiazdy; 
12. Wyschły fady, oliwniki, brodzayne drzewa, Y ma NISCCZ, woyfka fwego 90 wielki pzień Pańíki, 
Palma. figa, malogranat owocow nieiniewa. AKRZE go lid wytrzyma á = pogańfki? ; 
Uftała już radość w ludziach y obfitość kraiu Ta figara dnid fądnego barziey Jam fad Boży CEE: 
Smutek wfżytko opanował iak po grzechu w Raid: Nam akae të tym prorotiwie, ktory wfžytkich 
13, Wy kapłani Lewitowie wdzieycie wory na fię Gdy w kosciele iak io Syonie żatrąbić natrwogę [trwozy 
Płaczcie że uitały u was w tym ofiary czafie Kaznodzieioh każą żeby profłowali drogę : . 
Niemacie czym Pana błagać w pokucie grzeľznicy Przyisciu na teh fwiat Pańfkiemu w nawrocenu luduzś 
14. Poft poswięccie, lud zgrotmadzcie do Pańfkiey fwiątki, Nim umarłych „Archanielfka trąba na sąd wzbudzi 
15. Y wołaycie tak AI'Al A! O Boże troy Święty! (cy W tych zaś firtsznych woufkach wwidzeć konwoy Antye 
Nieday żeby Koscioł zburzori był y lud twóy wzięty A naybarziey okoliczność tà ief czy ifla, Cehryflas 
Y to miafto wypalone, oddal ten dzień kiedy Przedobliczem prawi Ace żadrzży za cała 
Z dopufzcżeńia twegó przyidą na nas te trzy biedy. | g lakby fe tez nä stbiat przyiscia I ań/kiego lękała 
16. Yzaliż nie w oczach wafzych Bag tę karę fprawił Stońce fig y więżyc zacmi że wednie y w nocy 
Ze z kościoła chleb pokładńy nawet głod wytrawił; | = Przyjswiecaiąc gr zechomludzkim były ki Po, 
17. Bydło wfzytko w grioiu fWoim żyiąc prawie gniła Gwiazdy iakprzed to sthodem fłońca tak będą ZIMĘ 
Gdy mu fłómy do pofłania y karu niebyło, ; A natnitysce ich iiajłapią woy fka niezliczone, 
Rozwaliły fię ftodoły, fzpiechrze, tak dalece Wielki tedy ten dzień Pańfki y barzo firafzliwy 
Ze choć ïa lekaritwo chleba niemafz y w aptece, We człotwiek 89 wytrzyma; chyba Jprawiedliwy. 
18. Czegoż beczą ryczą trzody? że tiiemaią pafzy 12. Więć Pan róówi hawroćciefię teraż; do minie fzczerze 
Zatym idzie mor na bydło który ludzi ftrafzy, W POOP > za grzechy odńówcie przymierze; 
19. Woła lud do ciebie Panie. pod te głodne czasy 13. Kfaycie żalem fórca raczey niedrzyicie odzienia 
Kiedy upał pola fufzy nawet, bóry lasy 


Bo Pan fkłonny wam do łafki (woiey wyswiadczenia 
20. Zwierż y ptaki poglądaią ha Niebo w tytn głódzie |F Ktoż wie czy nam nieodpuści grzechow, á fwe dary 
Gdy im żyru niedoftaie, y żbywa na wodzie. 


Z błogofławieńftwein daruie za iiafze ofiary, 
PPF 7 15. Trąbcież hafio na Syonie, poswięcayci 
ROZDIZAŁ H. A 16 Zwota de zbór Glob each próft 

ż *- o ORA R Ria AA 6. Z ycië „błogofławcie a zwłafzcza lud próttyy 
Prżez 2 urzenie „pudet azien Ją ny wyraza y te zbu- Zbiercie ftarych, żwabcie dzieci żnieście niemowłątka, 
dza do poktty obieciiiąć Zbawiciela, y ztłaki przyiśtia|  Niechfię ż ltidemodzywaiąiak w trzodzieiagnłątka, 

SA f o7 t80. i Niechay młodžian oblńbieniec porzuci łożńicę, 
LSI Rąbcie na trwogę w Syonie bo idzie dżieńPańfki, | - A prowadzi dö kościoła iwę obiubienicę, 

a. Dzień póchinurny iak fzarańcza ów maiazd pogańfki Nieczas bowiem tych zażywać wygod y Uuwiechys 

Yy Yyy2 Kiedy 


Bo przechodząc wfzytkie trawi dobra nieprzyczynia 
4: Strafzny na fatno weyrzenie wżrok tma iak u koni 
Byftry nikt go nieuciecze bo iezdziec w pogoni, 
5, A uprzedzać fżeleft będzie ftrafzne ich obozy. 
Jak lecące zgóry na doł rozpędzone woży; 
Albo ogień który trawi fłamę y ciernifkó, 
Albo woyfko wftępnym boiem gdy naciera blilkos 


pm 


474 WYKAŁD XIĘGI 


Kiedy trzeba pokutować y płakać za grzechy Plemie Judy w Jeruzalem będzie nawrócone 
17. Miedzy ołtarzem miedzianyw y progiem kościoła 2. Na dolinie Jozafata zgromadzę narody, 

Chor kapłanow y Lewitow niechay rzewnie woła: Będę z niemi umawiał fię różnemi dowody, 
Przepuść Panie imiłofierny przebacz ludu twemu Czemu ltd móy fózpędzili y dziedźićctwo moie 


Niedsy w moc dziedzittwa twego pogańftwu hardemu,| W tak obfitey przywłalzczyli ziemi tey za fwoiej 


Niech nie mówią z urąganiem gdzież jeftich Bogprawy? |3 Predawali lud iak bydło, płci oboiey młodźi 


18. Alić zmiłował fię nad fwym ludem Bog łafkawy, Zażywaiąc iak fię nawet z natury niegodzi, 
Y tak ludzki płacz pociefzył; oto Ja powiadam 4. Coż ty nato mi ódpowiefz Tyrze? y Sydonie? 

19 Ze wam zboża y oliwy y wina dość nadam Y fąfiedztwo Paleftyny przy fędziowfkim tronie; 
Y wfzelskiey obfitości z łafki wey dowodów, leżeli mi co zarzucifz przez hardą twę mowę, 

A niedam was w postiewilko u innych narodow, To tę żernftę ja odrzucę na twę własną głowę. 
20, À tego co brżyidzie na was król od akwiłonu 5 Złoto frebro, y ozdoby wfzytkie z mey fwiącnicy 

W kray daleki precz odrzaczę od was y Syontu, Pobraliscie do pogahfkiey iwey bałwochwalnicy, 
Woyfko trupełn zoftawiwfzy część na wschodnie morze, ó. Syny. cork' z Jeruzalem Grekom przedawali 

A część padło na zachodnie aż gnije w fotorzej 7. Ja też wzaiem dam moc Judzie, żeby iefzcze daley 
Który wfzędzie fię rozeydzie ku iego pogardzie, 8. Was przedawał do Sabeow gdy (ię zawołania 

Ze przeciwko mnie bluznierca będzie czynił hardzie.|  Woyna Ikóńczy takim haem wydanym od Pana, 
21. Nieboyże fię y ty ziemio bo cię [prawi żyzną 9. Zwoływaycie po narodach wfzytkie bitne męże, 

"Pan Bog iako ludu [wego wybraną oyczyzną, io Niech motyki y leiniefze przekuią w oręże, 

2. Nieboycie fię y zwierzątka, y wy dzikie paftwa, Niech fię aby niewymawia nawet y kaleka 

Będzie'dla Was z Poly drzewin urodżaynych paftwa, Ir. Wtymże związku niech fię woyfka fciągaią zdaleką 
23. Syny y corki Syónu weselcie fię w Panu 14. Znarodaini na dolinę idąc Jozafata, 

Ze nauczyciela prawdy dał wyżfzego {tana idzie od Pana zamierzona czeka wfzytkich rata 
Wam nadinneiwe Proroki w Be ikim przeznaczeniu Bo tam mòwi Pan zaliądę y wfzytkie narody 

Co fie zńaczy o Chryfiuie y ludzkim zbawieniu Sądzić będę przeświadczone moietni dowody. 
O doczesnych także darach, daie fowo tefzcze 13. Zapufzczaycie ( Panfwym rzeknie ) w żniwo fierzpy; 

24. Mowiąc:dam wam Y poranne y wieczorne defzcze| Gdy już pelne do upadku widzę w polu kłosy, (kosy, 
A urodzay iak bez grzechu były pierwfze czasy, ldźcie mówi daię wam moc y do winney prasy, 

Zboża, niwy; y oliwy wina pełne prasy, Bo więcey niż wina złości przybwa w te czasy, 
25 Przywrócę wain w wielkiey mocy moiey przefzłe lata, 14. Ludzie, ludzie tozdwoieni ha fmierci dolinie 

Których od rdzy ý robućtwa naftąpiła ftrata; Nim dzień Pańfki na nich z nagła naydzie y przeminie, 
26. Y będziecie nasyceni wielbiąc |mie Pańfkie 5. Słońce fię y xiężyc zaćmi y gwiazd fplendor żniknieg 

A nigdy już niezawftydżą was mocy pogańtkie, 16. A Pan wyda z Jeruzalem głos, z Syonu krzyknie 
Toieft męczeńnikoiw Jwiętych ktorzy idą fmiele AŻ fię wzrufżą wľzytkie Nieba, zadrży ziemia całą, 

Na |mierć za Chryjtasa Pana Boga e ludzkim ciele Pań nadzieia ludu {wego y twierdza w nim trwała, 
27. Wtenczas, mówi, mnie poznacie żem wśrzod |zraela 17. Y poznacie mówi Pahn Bog: Żem ja tia Syonie, 

Bog wafz cooczafech mogno trzymać Zbawiciela, Jeruzalem będzie miaftó fwięte w teyże ftronie 
Źwiafzcza gdy Niebo utworzy do [wego widzenia, 18. Obcym ludziom nieprzechoże, 4 góry z daleka 

Niedozna ihówi na wieki lud moy zawftydzenia Pełne flodkiey rosy będą y pagórki mleka, 
28. A zaś potym czyli owym otwórzenia Nieba A ftromienie w Judzkiey ziemi pełne żywey wody; 

Wyleię wam ducha mego ile go potrzeba Których zdroy z domu Bożego poydzie dla ochłody 
Na wfzytek lud wierhy wtenczas (yny wafze fpoły Kraiu tego ożywiaiąc aż po famo ciernie 


Y z corkami prorokować be dą Apoffoły Aor: riv. z. 19. Y po Egypt ż |dumea fi uftofzón miżernie 
Pp eag Api y 9. £ po Egyp 3 Ip 
hi. Waa IU ś i aryj „© Alfor: 21. V,5. i z ; : : 
Starzy we Śnie pos olicie, 4 młodzi na jawie Za przelana krew niewinną w całym Judżkim kraiu 
: posp p ą 4 y D 


Będą mieli obiawinia zwłalzcza ku poprawie, 20. A w Judei miefzkać będą na wieki iak w Raiu. 
29. Nawet fłudży wafi będą znać y flużebńice 21. Y oczyfżczękrew w tych ludziach tom wprzod niedbał 

Duchem fwiętym napełnieni Bofkie taiemnnice, Y tak wcżyttym ludu będę miefzkał na Syonie, (onie 
lle trzeba do żbawienia, choć niezawfże w taki (ki| Poty Ioel nám (dd Boży potym Niebo, piekło 


Sposob iak Duch fwięty ziaw ton.Lecż ftralzliwfze żna- Wty rozdziale 4dumbrował iak fie wyżty rzekło 
JUIĘTY W ty $ U 
o.Dzm przy wtóryin przyjscii ña fwiat,z Nieba Meteory Mieysce sądu nić ógrzebu Krola lozófata 
3 P ymp i pog s 


Krwawe dëfzeze y ognifte, å z żietmi wapory Botenlszy na Syonie, y z całego (wiata + Parti. 21.v:4, 
Toiefł gdy wywitrać zaczną wizytkie rzeki morza Lud by fie tam niepomiescił, le żeto Imie 

Požar zaymie fwiat iak Fana ytwieczorna żorzą Jozafat Jgd Boży znaczy przy lerożolimie 
gr. A fońce fię zaćmi wtenczas razei v z xie życem Tak nazwana ieft dolina pod górą oliwną, 


To firach ciemnym, tenwfiud rwan ymwyrażaiąciicem.|  Hięc ią Prorok tn w spomina z konnesyg dziron 
W dzień on ftrafeny zwłalzcza kogó zaftanie w [wym bię:| Zè iak Chryfus g teyże gory miał wstąpic do Niebą 
32. A Pańtkiego kto Jmienia wezwie, zbawion będzie( dzie Tak yna fad przyiść widomie tamże mu potrzeba 
Na Syonie w Jeruzaletm Pan przyrzekł zbawienie Co y Aniołowie meżom Galileyfkim rzekli Za. r. v. zr: 
Żydom ktorych do Chryfiusa bedzie nawrócenie. | -Gdy inz okiefh wmiebowziecia iego niedociekli, 

ROZDZIA | RSE: Ii Tarn Jie tedy y maiefłat (puszczać iego bedzie, 
Wa ktorym do lądu fwiota calego zafędzie! 
Miterya fadú tego ief przefledowanie 
Bliznich y nierządno miłość na czym przykazanie, 
Y mitoŝci krzywda Bi ;fkiey takže tuż nielada, 
Kiedy człowiek ick baiwana nad Boga przekłada 
| Świeć mizerny, albo ciato y Jatuego cząrta 


Mieysce fądu Bożego czyli tronń fędziowikiego nagna- 
cza, wzywanie narodow, Aniolów jak żeńcow y dwoia- 
kie mieysce ludzi po lądzie Bożym. 
1. T Upod podobieńjiwem Prorok zemfy na pógdny 
Sąd Bozy reprezentuie xa przefladowany 
Od nich narod -faraelfki MOWIĄC: we dni one 
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zcząc ofiarą ktora'miby Bogu ief wydarta T nogiegonieodzieli tw bliznich,ytam dali. 
Zdorow iego, y preszącym bliznim w „Jmie Pańfkie, | Woyna z Panem uprzedzona znaczy dntychryfta, 
Balwochalca na ofiary obraca [zatańjkie, | Także wludu rozdwoionym partya dwotffa 
Oto Chryfłus umawiac fie przyrzekł oczywyscie Swietych w Niebie leruzalem y flodka Iudea 
H kwangelj: lakngtem, nienakarm liście, A ztych cierniem przęgrodzony Epitg, fdumea, 
7 prognąłem å napoiu mniescie niepodali „Smutny dumy kray miewoli, iak tam. Ray wesela, 


T nagiego '| Tym rozdziałem zakończone Prorofiwo loela. 
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AMOSA PROROKA 


Ktory był rodem z Tetui Pafterz y Prorok Tudei za Ozyasza Krola trądem zarażonego, ten iak pisze © Hero 
nim pofłany od Boga do Samaryi gdy odražal lud od Bałwochwalftwa od Amazyafza Kapłana Betel/kiego 
plagowany, åod fyna iego Ozei drągiem przebity: Toz onim wspomina Martyrol. Romantm 31. Marty. 


4 YET AWA OW OWN EAEAN AATA 


wisi 


ROZDZIAŁ Í. Ze Braterfkiego zkrólem Hiranem Salamona miru 
Zapomniał więżąc lud moy z niewoli 
Ufzły Chaldayczykow; 
A przedawał ich w cięż(zą niewolą do Jdumeyczykow. 
10. Przeto woienny ogień dopiifzczę który im dopiecze 
Ze z własnych domów chyba w niewolą 
Kto przed nim uciecze. 
tr. Fo mówi iefzcże Pan za trzy grzechy 
Y czwarty Edomu 
Ze bratu fwemu ten rod Ezawa 
zaftąpił gdy z domu 
Niewoli wyfzedł z Egyptu toieft: narod Jzraela 
Plemie Jakuba przefladuiący iak nieprzyiaciela 
| Y potym tegoż nieprzeftał gniewu w czyftyfn nagabahit 
Więc y fam będzie od nieprzyiacioł 
W tym ptzefladowaniu 
12: Przepufżczę ogień na iego imiafta, 
Bosrę y z Temaneim 
Zeie wypali muryobali (zturm (woim tarańem 
r3: Taż groza Pańika na Amthonitow którży idą z Lota 
Ze w Galańdzie ciężarne matki, płatała niecnota 
Chcąc tak wytracić do fzczętu męfką płeć Jzraelitow 
A tym fposobem rozwieść granice kraiu Ammonito Ws 
t4. Więc ześlę ogień z Chaldayfką woyną 
W Rabę ich ftolicę 
15. Król Melchon wzięty z fwerni xiążęty 
Poydzie za granice 
Patrz tak tu Pau Bog ogniem y mieczem 
O: krucieńfiwo karze. (rz6 
Bo to miłości Bofkiey y bliżnich grzech wprzeciney pó 
Przeto fi; czwartym zowie, albowiem nieuchodzi plazeńń 


Grozi zemfłą Bożą Damafzkowi Syrytfkiemu Gazie 
Kil.flynom Tyrowi Gfdumei Ammonitom zaukrzywdze 
nie ludu Bozego. ` 
1. SŁowa Amosa;co wprzodPafterzem był zTekuí miafta 
W Judei potym w Jzraelfkiego 

Proroka urafta Infra c. 7.0.15. 

Za rządow króla Jeroboama á fyna Joafza 
A:za Judzkiego króla Ozyi czy Amazyafzą 

Co był fkarany trądem w kosciele 

Y trzęfieniem ziemi Zach: 14. 0.5. 
Dwurna lat przedtyn ozwał fięA mos zbroroćtwy fwoiemi 
2. Y rzekł: Pan ryknie iako lew frogi w gniewieod Syonu 

Y z Jeruzalem oief: z koscioła od [woiego tront, 

Aż poschły w koło z czołem karmeła 

Pafterzow przynęty 

Gdy fię głos Panfki ozwał w tym kraiu do kary żawzięty 

Jak w czyim fercu gniew Boży iak lew 

Zeluie za grzechy 
Tamże duchowne iak zieloności więdnieią pociechy 5. Kier: 
3. Mówi Pan: za trzy grzechy llamafzku; 

A ile za czwarty 
Nienawrócę go: toteft, zebydzie tym barziey uparty 
lak každy grzefznik im wiecey grzefzy 

Tym fig też ku Bogu (nółogu 
Trudniey nawraca nodbyw (zy, z więcey grzechow fwychi 
Choć dofłateczne ma ta fki Bofkie ale niemi gardzi 
Miezwyczaynych też lajk niewymogą 

Grzefznicy tak hardzi 
Czwarta tu wina była Damafzku w woienney zawadzie 
Gdy tratowały wozy Syryifkie ludzi w Galańdzie 


Podbiwfzy Judzkikray za tyrańftwo takie Pan dokłada lak pospolicie inny x karząaż za 40 włada 
4. Zeogień poślę w dom Azahela w domy Benadada ROZDZIAŁ Il. 
5. Syryikrółow y ich ftolicę tak zburzy Damafzek Zatrży á ndybardziey ża czwarty grzech grożi Moas 
Ze go z bałwany iego odbiegą w bitwie iako frafzek bitom y Źydom ktorych y inne grzechy wymienia 
Aż do Cyrenen Syryiczykowieftraciwfzy Rażyna L TO mówi Pan Bog do Moabitow: 
Króla fwoiego z rąk Affyryifkich A zaela fyna Za trzy 4 za Czwatty 
6. To mówi Pan Bog że na trzy grzechy Grzech nienawrócę tAm barziey tego ludu bouparty 
; A zaś w czwartym razie Fak w fwoiey złości że fpalił kości króla Jdurnei 
Naygorfzy zwłafzcza grzech okrucieńftwa Który pomagał buntu poskroniić przeciwko judet 
i Nieprzepufzcżę Gazie | ą. Więc na Moaba przepufzczę ogień 
Filiftyńfkiemu miaftu przedniemu żeufzły z Chaldei W Karyot ftołeczne 
Lud moy w niewolą brata przedaią aż do Jdumei 3. Miafto, wytracę w ludu xiążęta, y fędzie tameczne 
7 Więcnanię ogien y winne miafta dópufzczę bez wftrętu 4. Tak mówi przeciw ]udzie Pan, ża trzy 
8 A mieczowładną ręką uciekłe wytracę do fzczętu. Grzechy y za czwarty 
9, lefzce Pan mówi za trzy y czwarty Ze mię odftąpił åz oycy fwemi 


Grzech naywiękfzy Tyru Czcił w bałwanach czarty 


Zzzzż Nienawrócę 
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Nienawricęgo przez niezwiyczayny dar pokuty z żalem |5. Izaliż ptafzek nawabia w fidło famo chcąc nieleei, 
5. Aż przeflę ogien y fpuitofz 


enie w miafto Jeruzalem Kiedy ie łowiec na to zaftawi y z iwoiemi feci. 

6 TomówiPan Bog za treyy za grzech czwarty Jzraela |6: Izaliż darino trąba alarmo głofi nie dla trwogi? 

Toief trudnieyfz za do odpufzczenia złość nad innych w iela| Także nie próżne boiaźni różne Prorokow przeftrogi,* 
Miedam im !a/ki oprocz zwyczayney do ichnawrocenia _ |leftli przygoda zła w iakim kraiu któraby od Pana 


Co ią odrzucać zwykli dla grzechow Za grzechy ludzkie na ukaranie niebyła zelłana? 
fiwych wezwyczaienia 7. Bo pospolicie Pan fłowa fwego nietnówi inaczey 

Ze fmieli przedać fpra wiedliwego za frebro. Przedonie Do ludzi tylko wprzody ie fwoim Prorokom oznaczy, 

To rozumieją nafi tłumacze o Ciruftufie Panie S. Hier: Lir: iQ A kiedy ryknielew fwoim głosem kto fię niezatrwoży? 

Że był naypierwjzy grzech w eraelu Tak kiedy ludziom grozi przez fwoieProroki gniew Boży 
Ża pr zedanie brata Gen; 37. 9. Zwołaycie Pogan co ich w Egypcie albo też w Azocie. 

IDtory: cześć cielca y innych Bożyfzcz Niech fię przypatrzą z gór Samaryi tuteyfzey fromocie 
Miafio Tworcy fu iata Exodrsx |(O, lak przeciw Bogu po takich cudach 

Trzeci grzech kiedy Dawida rodem gardzą buntow niki Cześć bałwanow wściekła, (piekła. 

Czwarty naygo rfzy gdy Pan przedany lakie na bliznich potwarzy, zdzierftwa, krzywdy godne 
Na a fmi erć za frebrniki Mat: 26. tr. Przeto Pan mówi żecałą ziemię tę nawiedzi wfzędzie, 


zraelfkiego z pokolenia Lana| Aż z ludu wfzelkiey obrony,z domow ozdoby pozbędziee 


Bo Fadafe z Pońftwa 


Ki ry zagr. zedałbył „fudzkiey radzie Zbawiciela Panń | 12. lak Pafterz wyrwie ze Iwiey pafzczęki 
Ma frogą miky y [mierć krzyżową za marne febrniki Kość y kawał cha 
Tak y ubogić h cenili (mówi ) Amos zatrzewiki Taka ratunku |zraelowi w dzień zemfty otucha, 
Któremi depcą głowy pokorneftro nią odich drogi Niektóre z kraiu łożeczka; toteft od Judzkiey granicy 
Zuwłajzcza ubogich uczniow Chryflusa Gdzie kościoł Boży, drugie z Damafzku Cant č 
Zanic im pr zefł: rogi Diabellkiey łożnicy 
Stłumia : iew fobiey zaciercią g gardzi yc przeciwmiki |Gydą oftatniey zguby za Gżasu króla Ozeafza 


IW laśnie ktodepce oRień chcąca gafit odważy trzewiki 
o Ć 
Gwałci panienkę oyciec y z fynem mówi text Prorocki 


Jzraelfkiego, A izkim Pańftwie za Ezechiafza 4. Reg.re; 
13. Słuchayże co ci mówi zaftepów Pan domie Jakuba 


Wyrzucalący żydom na oczy ten gwałt kazirodzki: 14. laka cię froga w dzień nawiedzenia mego czeka zgubą 
8. W zaftawnych fukniach idąc do offiar oblegli ołtarze Upadną rogi bałwochwallkiego ołtarza w Betelu. (lu, 

luży ofiary mieć (woiey teraz niegodni handlarze 15. Zburząfię domy z fłoniowey kości w ruinach miat wie 
Pijali wino z ofiar bałwanow we Swiątnicy Pańfkiey RÓŻU ZŁ AL Í V. 


Wieobeyd ifix teraz y bez krwienawet Chrześciańfkiey 
9. A jam ( mówi Pan ) Ammoreyczykow 
Wytracił przed niemi 
Do owey miodem mlekiem płynącey prowadząc ich ziemi 
Skrufzyłem Pogan y wykorzenił iak cedery y dęby 
W zmocniwfzy na nie ich Antenatow 


Groza rożnych plag naklania do pokuty y przygotowae 
nia na przyiscie Pańfkte. 
r. Gkuchaycie tłafte krowy zwierzchności 
F W Samary gòrach (chorach; 
Co cielcow złotych chwałę karmicie w bałwochwalikich 
Trapiąc ubogich przez wymus dani obelgi y fwary, 
A mocnym Panofn mówiąc pochlebnie przynoście ofiary% 
Będziem pić prawi; czego fię to chce 
Tey krowie czy fzkapie 
Zofiar fwych Bogow takiey obrywki bo zurzędu kapie. 
2: Przeto Pati przyfiągł na fwiątość fwoię 
Ze wain tłufte krowy 
Przyidzie czas kiedy nadzidach wafze będą wznofić głowy 
Z pożaru tych miatt Affyryiczycy Arefztęiak w garki 
Wrzące zatzucą domy przeź których 
Y naytnnieyfze (parki 
3. Wyciekać będziefz mizerny ludu gdy ci Pan zasoli, 
Y tak nieuydziefz z tego opału pogańfkiey niewoli. 
16. Y iezdziec zbroyny podczas tey Wwoyny uk y sinagi 5 DAEA e pa 
Nie'obroni. dufzy. AŻ za Rar w Arnon porzucąiak padło przy drodze, 
ROZDIŻY II 4. Schodźcie fię teraz w Betel do cielca 
e MANII ZAŁ Ł | Ba y dó Galgali Osem: 12; 
P: rzeflrogi Prorockie od Boga iako ryk lwi 1 wabie płó | Znościeofiarę niechayfię z rana co dzień diabłom pali, 
fznikow wyraża, wzywa Pogan na fwiadeliwo grzes Zyłafzcza przez trzy dni w rok uroczyfte 


Mieczowładne wzręby. 
tO. Jam ieft którym was wywiodł z Egyptu 
Prowadząc przez pufzczę (fzczę 
Przez lat czterdziesci karmiąc cudowną manną całą tłu= 


Y wprowadziłem was wtak obfita ziemię Amoreow; 
Lr. W zbudziłem miedzy wami Prorokow moichNazareow |” 
12. A wyscie iednak zakazanego wina im dawali, 
Y mówić fobie prawdy Prorokom mytm zakazowali: 
13. A ja fię będę iak woz pod fianem 
Odzywał fkrzypiącym 
Niemiłym głosem przyfzłe przygody wam zycie 
14. Przyidzie wam pora kiedy moc fkora 
Z mieysca fię nierufzy 


chów y rumy za nie „fzraela. Lecz rożnego Czaśiiy (kwasu; 
GŁuchayciefyny Jzrzelowecom was w: prowadził |5 A chleb nie przaśny w nie iak upoganiedźcie niebez 
Z Egyptu, mówi Pan, iakbym tylko Y dobtowolną zowcie ofiarą wafze dziefięciny, 


O was famych radził (grzechy 
2. Więc też naybarziey poftrzegać będę was za wfzytkie 


Takeś chciał bowiem fam |zraelu przyczynić twey winy. 
16, Jam ci przepuscił drętwienie zębow ubliżenieiń chlebay 
Copopełniacieiakby naprzekor mniemiaftopociechy.| Przecież y w głodzie iak bydleś niecliciał 


3 Azaż dwu poydzie niezmówiwfzy [ię Y weyrzeć do hieba, 
Oba równym krokiem; ”, Przez trzy miefiące aż do żniw fathych 
Taki poftępek wyraża Pana zmowę z (wym Prorókiem i Zatrzymałem defzcze: (fzcze 
4. Tzaliż ZE lew albo lwiątko chyba dla zdobyczy 8. Procz miaft niektórych gdziefię fchodziliinne ato jee 
Tak y gniew Bofki nie darmo na was g. Niechcieliście fie do mnię nawrócić fady oliwniki 
Prae zez Prorokow ryczy, w ysulzyłem wam zbożam wypalił nic nato grzefzniki 


10. Przepue 


"4 


i 


<A mz y w” - 


nowa ame 


` Y napowietrzuiak wiatry wfzcżyna tak oznaymia człeku leden drugich fledzi (dzi, 
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to. Przepusciłem też miecz Affyryifki r4. Szukaycietylko zycia poprawy á Rog z watni będzie 
Ze zbil wam mładź frodze, t3. Przez łafkę, czyńcie poprawę zwłafźcza 
Coscie wyfłali w Egypto pomoc tak iż ztrupow w drodze W fędźiowfkim urzędzie, 


Leżzcych fetor bił w nozdrza wafze, ażebyściegłowy | Azaż fię Pan Bog nad refztą todu Jozefa zlitnie, 
Y oczy ku mnie wzniefłidd góry od fwych cielcow krowy, 16.Gdy płacz po wfzytkich domiach y drogach iego obiecu= 


A przeciescie fię nienawroćili iak głownia co gote( morę, | Zawodzić płacze będą oracze y duniy płacztiice (ie. 

ri. Przewrociłem was z wiela miaft jak więc Sedoimę Go- Na wfzytkie trupow y ruin pełne drogi y ulice. 

Y takeściefię do mnie niemieli przez fwe nawrócenie, 17. Toż echo będziepolopufzczonych ladów oliwnikow, 
Choć y naftąpi zgruntu wafzego kroleftwa zburzenie! Gdy wfkrfoś mówi Pan, przeyde pokarkach 

12. A przeto gdy tak uczynię z wami zatyni po lat wielu, Moich przeciwnikow: _ (Pańfki, 
Przygotuyżefię tia przyiscie Boga twego Jzraelu. (8. Biadaż tyin kto: ży ciekawie pragną widzieć ten dzień 


135 Toiefł M fyi y Zbawcy Jwiata bo onci ief, który! Bo niedowierza wyrokoin Bofkim wtym umyf pogańfki, 
lak Niebo, ziemię y wody ftworzyłtakforinuiegóry, |Coż chcecie widzieć w ten dżień? ftrach ciemny 
Przez (we hatchnienia takie wyroki formuie od wieku | iġ. [ak gdyby ufzed ktolwa, á potym fispadł na hiedzwie- 
Zwłefzcza wóielone Słowo obiawiiak przez ratio mglifte |26. Y gdy omackiemidziedo doli gorzey zadry w palec 
Po gorach pržyišcie nad rozum ludzki,chociafż oczywiite. | Wąż go fmiertelriy ukąfiw rękę żmijaczy padalec; 
ROZI DZIAŁ V. Fakidzień Pańfki ciemny ftrafzliwy będżie nagrżefznika 


; 2 : ; 3 ; / kto Z iei ini i iiewynika. 
i. Przepowiada Fzraelitom wynifzczenić krain zd roż | . Wiktory Mu KANE nadziei inite fwiśtło niewyni 
j àt Zbrzydziłeni wafze uroczyftości y całego zboru; A 


Źne grzechy Á ile zdzierfłiwa ubogich 14. Pobudza do 
poprawy y błagania Boga prawego ktory fig ich fwiętae 
mi y ofiarami brzydzi á ile za Molocha bałwana ži 
gwidzdń. ) 
1. GLuchaycież fłowa moiego w którymi 
a Wyrażam żal frogi, 
2. Ze Jzraelíkie Pańftwo upadfzy niewftanie na nogi, | 


22. Nieprżyietone mi ofiary chóćby wofinego odoru; 
33. Przecz ypsałterze wafze fpiewacie ftroiąc arfy, lutnie, 
Niewyfłuchańń ich, niechay wami raczey 
Nuca dumy fmutnie 
34. Nad tą przepaścią fądu moiego co iak byftra rzeka z 
Y przezroczyfta zarwie z tey ziemie kto fię iey doczeka. 
25. lzaliŚcie mi dali na pufzcży przyietune ofiary; 
26. Wnieśli Molocha w kray fwoy; iak fwiatło 
Foza w tey poczwary; 
Że miał naczele ten bałwan gwiazdę, iutrzenkę ćzy flońce 
Któremo weczcilud zpoganiały tath był za obrońcę, 
A tu ftosuić do cielcow czoła iak fwiatło xiężyca 
Pan do nich mówiąc: za temi Bogi Niebiefkiego lica 
Ż7. Was zaprowadzę z tey ziemi daley 


lako.panienka która w upadku niema przyłaciela, 

Tak to króleftwo po graflowaniu niegdy Azaela 
Syryi krola tek iuż zwątlone iak fłaba niewiafta, +: Ses: 73. 
3 Gdzie mogło tyfiąc inęża do boiu wyść z iednego miafta; 
Teraz ito ledwie, á gdzie fto było tam ledwie dziefiąciu 


Wyboru znaleść bitnych iunakow, trudno y opiąciu 
4. Szukay mię mowi Pan Jzraela aiefzcze pożyiefz 
W twoim króleftwie, y ź nieprzyiacioł mocy fię wybijefz, 


5. Niechodź do Betel y do Galgali gdzie twoie bałwany, Precz. aż ża Damafzek, LEA 
Bo z tych mieysc obu aż w Bersabei efli bałwabow bieporzucicietych gorżey iak frafzeks 


Kray będziefz wygnany. RC IZDZIAŁ VE 


6. Szukaycież Pana żyicie z nifh poki niespali Betelu Grozi Jzraelitóm za zbytki, żdzierfiwa ubogichy przys 
Z doniem jozefa zkąd Jerobosim był krolw Jzraeli  |fiegą Bofką potwierdz iċh przyjzłą fłratę; yj kraiu ich 
7. W gorzkieiak piotun łzy obřácācie fpraw ubogich fądy; wyni faczenie: | 
A fprawiedliwość depcecie W zietni y w niey tego rządy; i. Blada wam którzy thacie obfite dziedzictwo w Syonie 
8. Ktory (zykuie gwiazdy pó Niebie y obrotein fłońca A w Samaryilkiey gótze hadzię 
Noc w dzień zamienia y dzień kunocy prowadzi do końca, W fwych bałwafów tronie 


Wyciaga wilgoć z ziemi y zmorza prawie pod niiebiosy (fy |Pryncypałowie xiążęta ludu ktorzy pospolicie 
Z fpkich humorow czyniącobłoki, z wodnych defzcze ro* Zbyt pompatzcznie w Jzraelowym domu Rey wodzicie 
A Pan muimie co fwłatem rządzi do człeka niocarza à. ldziew Chalane y do Eimatu w Palefty ńfkie Gety 
9. Zdafię usmiechać kiedy nań fłabość | inne przedriie króleltwa, czy w nich fzerfze granic mety 
Czy chorobę zdarza, lak w Pańftwie wafzym toieft wraz jadzkim 
Albo z bogacza któryfię nędzy y Boga nieboi, Ze fię więkfze zdaie (kraie, 
Gdy go zuboży Pan fobie z niego takie żarty ftroi. Niż w fwych początkac h Chaldayfkie.Greckie,Filiftyńfkie" 
10. A wy Ście takit h nienawidzieli coo Bofkiey inocy 3. A wy od Pana wyłączeniście nadzieńku fwey ftracie, 
Was przeftrzeg ili przy bramach mieyfkich Gdy iuż dotego przyfzło że wamiiak na mateftacie 
Sędziowie Prorocy, 4. Nieprawość rządzi. fpiciena łożach ze fłoniowey kościy 
W łabędzich puchiach; A wtych bieliznach 
Pełno hieczyfłości. 
Czyfte iagniątka tłufte cielątka cielesność wam tliczą 


Czego lepfzego choć u ubogich gdyście fię naparli; 
wyftawi kamieni s w nich ofiar Bofkich was prawa podefśtane uczą, 


To pod pozorem należytości imescie wydarli. 
11. Przeto choć któ zwas doiń z kwadratowych 


Dla fiebie, iednak nieófiedzifię w ñim, mieysceódmieni, |5. Spiewahie nakfztałt pszlmow Dawida 
Choćby zafzczepił wielkim ftaraniem rofkofzną wipnicę Y na inftrumentach (mentach 
Niebędzie wina pił z niey y fwoie ciefzył nią zrzenice, jKoscielħych gracie na wzgardę Panu przy (wych atakta 
12. Albowiem mnogie y cięfzkie barzo 6. Wydaiąc hafło zbytkow pizy każdym 
a A idzę wafze grzechy Spełnieniu kielicha; 
Dęgódne Żadney y zrzeczy nawet doczesnych póciechy: A w flodkich woniach nieprzeczuwacieoftatiriego licha 
Wy na poczciwych iniecz obofieczny, 4 ubogich prasy; |Na Dom Jòzefa czy Efraima z którego był Pode (dem 
Be W fądzie niesmie nikt baczny wam mówić Król jeroboam'co bałwochwalitwa był pierwfżym powoe 
Prawdy, bo złe czasy | uć Przeto 
Zzzzzą 
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7. Przeto niebawiąc poydą herfztowie Przyczyna z choć w tednym Świętym 
Wyfiępkow z tey ziemi IH'ięcey nom pomoga 

A lud pochlebny w iednęz niewolą popędzą za niemi Niż cały narod zafzkodzi y w p nimdopùfzczona plaga 

8. Bo Pan poprzyfiągłna dufzę fwoię toieft na iftotę, |10: W tym Amazyafz Pop bałwochwallki do Jeroboama 


Jzraellkiego króla na ow czas w którym złość taż fanią 
Przy tym imieniu isko miał pierwfzy 


Ze zbrzydził fobie w tym ludu pychę y wfzelkąniecnotę 


rd 


Nawet y miafta domy nietylko ich obywatele 


W zdałem jaż, mówi, że opanuią ich niepzyiaciele, Ich Król bałwóchwalca 
Q. A chocby dziefięć utaiłofię teńcow w iakimdomu Doniofł Amosa że przeciw niemu mówiłiak zuchwałca 
To nieprzepuści (mierć pod te czasy nagła znich hikoinu. | 1n Buntownik ludu tak prorokuie: że król zginie mieczem 
10, Y przyidzie fąfiad także kryioto A my wygnaniem z tey ziemi więzow pogan nieucieczetm, 
Chcąc nad temi ciały ; A widząc żekról nie gniew ale cześć formuie Proroku 
Litość ukazać, opali kości by fię łatwiey zdały 12. Rzekł do Amosa: idź w „Judzką ziemię 
Wywieść na pogrzeb, A ten co w doiniu A niewracay kroku 
` Utlał tak mu rzecze | Przeftrzegam, bo już w nafzym obrządka naftępuią fwięta 
Ieftże przytobieiefzcze trup iaki co go ogień fpiecze; „| Nimzaproroćitwotwena cię zemfta wyniknie zawzięta. 
IL Odpowie niemafz y ty milcz kiedyś 13 Athos odpowie: nieieitem Prorok nie mam tego ducha 
Żyw niewzyway Pana, 14. Z oycaiak inni, lecz na tom wzięty od Boga zpaftucha 
Zebyć od pogan viebyła takżeiak tym fmierć zadana, |Gdym leśne figi, chodząc ża bydłem 
12. Bo Pan rofkazał więkfzy dom, toieft Zał y iadł z głodu, 
Dziefięć pokolenia 15. Rzek! mi Pan:idZże |zrae!lkiemu prorokuy národů 


Zburzyć,A mnieylzy Jadzkirozwalić znaćdo naprawienia | is. Yter: az uchay conacięr zekł Pan: że fię go pieboifz 
13. lzaliż końmi biegź po ikałach y bawoimi orzą 
Tu gr. zech zwier zchuosciom P rorok wi ij näta 


Owož przy (woiey bałwochwalnicy fim fie nieofloita, 


17. A żonę twoię zgwałcą poganie fyny twe potracą, 


Ze tak lud Joy morzą (kwili| Kiedy fię gruntem twym dzielić będą 
Bo z wafzych fądow w gorzkie łzy prawi niewinność fię | Zbiory z wfzelką pracą, 
Gdyscie frukt fłodki (fprówied liw oćci w piołun cbrócili, JA Bim w pogańtkiey dalekiey odtąd 
14. Wy co fię z proźney chwały ciefzycie Kie w tey umrzefż ziemi, 
Mówiąc na przeltrogi Gdzie ] :raelfkiludtwoy w niewolą i poydzie y tv zniemt, 
> zaś my fobie nie w nalfzey mocy przyprawili rogi Swięty H eronym to prologu mowi že ten Amaz yafz 
to Pan mówi lud ]zraelu naciebiędopulzczę Gdy bit Amosa, wtenczas fyn iego imieniem Ozyafz 
> cię od Emat zetrze do ftrugi copodmywa pufzczę. | Przypadfzy z ofirym kołem dopomo głoycu okrucienfi wą 
ROZDZIAŁ Vif Hoeri onie fludze Boží ehu dal koniec męczenie 
Widzi Prorok plage Bofta [zarańczy y ognia y przy] ROZDZIAŁ ViIk 


czyną fwa oddala,widzi Pona'upufzegoiacego fanur mis, Tu fie przydaie przed fniercią iefzcze widzenie y pro 
larfki na znak ruiny krain za balwochiw „dljłsóa, tuż mę-|roćliwo Amosa iako widział kulas do obrywania owocow z 


czeńlłwo tego Proroka drzewa, znać obrama kraiu z ludzi á ile za zdzierfwo 
1. TO mi obiawił Pan w zachwyceniu Wła w głodzie, głod w Żydach y na lowo Boże 
Że (zarańczę tworzył JO mi Pan iefzcze obiawił mówiąc: 
Którą po koźbię na króla łąki buynieyfze przetnorzył Co widzifz Anofie? 
Po dżdżu wieczornym. A że znaczyła te nieprzyiacielfkiej 2. Rzekłem żekulasdo obierania drzew iak mi zdałofię 
Woyfka co napaść miały nażyżne kraie Jzrąelfkie Zwłafzcza jabłoni, A Pan tez maiąc kluczkę y niemałą 
4. Jam (mówi Prorok ) rzeki: Panie Boże Na lud {woy że w nim Raylkiego grzechu 
Bodź że miłofierny, Nafienie doyrzało, 


Boktoż jakubarod wzbudzi, który inż mały mizerhy. | Rzekł; koniec przyfzedłna |zraela daley go nie minę, 


3. Pan zmiłował (ię mówiąc: że kary iuż takiey niebędzie.| .3. Będą drzwi fkrzypać bałwochwalnicy 
4 Ażwkrótce zwołał na nieuftannegrzechy ludu fędzie Gdy poydzie w ruinę, 
Z ogniem tak wielkitn, co fię zdał przemoc Y ź miaftem fwoim y z całym kraieim, 
Y przepaść wodniitą, Kiedy ziemie wfzędzie (bedzie. 
Y część tey ziefni, od którey znowu tę plagę ogniftą Głodem, powietrzem, ogniem y mieczem Śmierć zaśŚciełać 
5. Oddalić pragnę mówiąc: zmiłuyfię A zatym głuchą ziemię zalegnie głębokie milczenie 
Panie przeftań karać (rać?! 4. Słachaycież tego co zacieracieludprzeż ukrzywdzenie 


Bo Jakub fzczupły nędzny. ktoż fię ma procz ciebie oń fta- | 5. Morzącubogich, mówicie: Kiedyż przeniinieto żniwo 

6. Więc mi Pan ińówi:y to niebędziedla twoiey przyczyny |6. Wfzelkiey żyżnościĄ czasy głodne naftąpią co żywa 
toć miłofierdzie wzbudzafz bo wielkie |zraelikie winy | Przedawać ziem drożey nafz towa 
Choć miłofierd budzafz b Ik Ifi y'P ć będ d y nafz towar 


7. Trzeci raz mię ziawił Paniakby ftał nabiałym murze Targi czyniąc w fwięta, (ta 
Z kielnią mularfką y z pionem czyli wagą co na fznurze, |Otworzem pełne ftodoly fzpichrze, miara w nich przycię* 
8. Y mówi: fpufzczę tę wagę miedzy lud moy Jźraeliki A cena wfzelkiey zboża żywności podwyżlzona będzie, 
Y niebędę go więcey poprawiał j Wagi falfzywe, że prawdy niedoyść 
W fzturim nieprzyiaciellki, lch w nafzym urzędzie, 
9. Aż zburzę wfzytkie po górach iego bałwany, ołtarze, | Zebyśmy w długupotrzebuiących brali w niewolniki, « 
Na Domkrólewiki Jeroboama tenże fzturmnadarzę Ze ubogiego w rowhnev doftaniefz ceuie jak trzewikie 
Z mieczem woiennym. Tak w ręku Bofkich A plewy nawet, zgoniny zboża przedawać będziemy, 
V owe figary Głodnemu ludu aż fię tym więcey 
Ktore w zamu fach vofzych ffowiemy tako y te mury Przezeń zbogaciemy. (domi 
Jeżeli nie ią według re guły woli Pana Boga 7. Poprzyfiągł Pan za te pyfzne zamyfły w Jskubowym 


Czeka ich perena iakten żydow fkimur+uinafroga | Zenieprzepuści za takie zbrodnie kary 2 was nikomu. 
8. lzaliż 


PI 


AMOSA: PROROKA -^ —_ - 479 
Y w głębi motrfkiey każe fmokowi pozrzeć iak Jonafza. 


8. Tzaliż na ten ucifk ubogich ziemia fię viewzrufzy; 
je to go miecz dóbije, 


Y niezapłacze człek fzukaiący pożywienia dufzy; 4. A kto ż niewoli uchodz ć będz 

Zaryto lud wfzytek iak rzeka wielka Wzgląd mam na ich złe že nic dobrego 
: Z tey ziemi popłynie Ten lud niezżażyie, i 
1:k Nil Egypfki co famym tylko Bo Pan zaftępow gdy isk pio m 
Jmieniem fwym fvnie W niewie dotknie ziemi, 
W [wiat fie rozchodząc, y takie będzie w ludu żasmucenie Uschriie w fwych plohach z obywast lm utrapiona fwerhis 
k lud z tegokraiuiek Uzgypfka rzeka, 

Ża nego człowieka, 


vA 


9 Nagłe iak by też pośrzod białego dni» byłó zaćmienie | Y fpłynie wfzyt: 
Że zdafię iakby w nitb niezofta! 
6 A kto buduie zwod na obłokica 
Dziwne podwyżfzenie, 
Ten y na ziemi zludu.fwoiego wyda rozkrzewieniej 


Kto ciggnie wilgoć z ziemi y z Inorza 


10. Przemienię odtąd wafze fzabaty uroczyfte (więta | 

Słodkie fpiewanñia y wesołości w gorzkie izy lamenta; | 
Y przyoblekę was w grube wory pogoliwfzy głowy, | 
Bo tak w niewolą lad był pędzony przez dozor furowy. 
Y będzie żałość ftraciwfży milą 

Qyczyziię W nich taka Słońcem pod Niebiosy; 

lak wzaiem matka poftradanego płacze iedyriaka Tenieoddaie ziemi obficie przez defzcze y rosy; 

im dzień zdańę |A Pań mu |mie. Jzaliż y wy Jzraelikie fyny 


Y przy te nedzy hańbie uświata każdy 
f ' h i 
T. Nie w takiey pieczy iefteścię u mnie 


Dniem prawie finierci po przewleczonym 
W tey niewoli czafie. ;( zboże lak dzikie murżyny, 
gr. Zatytn przypufzczę mówi Pań nafńich głod ńietak na; Czy nie z Egyptu lud wafż odemnie tu przeprowadzony, 
Choćytocięfzkialetym gorfzy głod na fowo Boże, lak Paleftynow lud Fiiliftynow z Kapadockiey ftronyp 
, Ze choć od worza do morża zbiegę ziemię ak fzeroka | Syrow 2 Cyreny infze narody od ziemi do ziemi 
A przecie w (woim żydoftwie odtąd nieznaydą Proroka | Tak przesadzaiąc w rządzeniu (wiata 
Toiefł za takie prześladowanie iak od Ozysfza (o chcę czynię zniemi. 
Zabitij Amostakczcili innych aż do Me ffjafzä g. A nad króleftwem tym Jzraelfkim oto oczy Pańlkie, 
Że go zagrzechy zburzęiak inne narody pogańikie. 


13. Niebędą mieli pięknych panienek toieft y w tym firoiu 
Obrzydły narod ańi młodzieńcow fposobnych do boiu, |lednak w tey karze Jakuba domu niezburżędo fzczętu, 


14. Ze w $amaryitakbluźnią teraz: żyie Bogtwoy Danie Toiefł dla rodu Chryfłusowego wedlug tefłamentu, 
Y Barśabei droga, to mówiąc o dwoim bałwanie g. Boja ten rodzay iako pfzenicę wypylę w przetaki, 
lednym w tym miescie na górze Betel; Gdy po narodach lud |zraellki rozrzucę beż braku, 
A drugim w Galgali Y tak wyczyfzcżę przez roztnaite wexy na tym (wieci6 
Cielcu odlanym dokąd fięową drogą udawali Ze nieupadnie ziarnko na ziemię tylko fimo fmieciea 
Ale upadną tak zfwym króleftwem żejuż niepowitaną jro. Poging wfzyscy niezhożni z ladu mego rożnąftratą, 
Dotych przejłępcow mowił ten Prorok Zwłafzcza co mowią na te pogrożki: 
Nim mu fimierć, zadaną. Nieprzyidzie nam nato, (da 


RCOZDZI AK, EX 1r, A w dzień on czyli wczastego braku(tu pociefznąprzy* 


Ruinę ftarego koscioła, á nowego natychmiaft rozkrze- Pan obietnicę mówiąc )że wzbudzę przybytek Dawida 
wienie przepowieda. Który był upadł, więc go odnowię w murach rozwaliny 

T U zmać obóyga kroleftw dwunafiù | Poprawię zgruntuiak był zadawnych czasow bez ruidy 
W fzytkich pokolenia r, A z.jdumeł refztę pofiędzie y wfzytkie narody, | 

Kareogłafza ten Prorok Amos, znać z tego widzenia: „ Gdzie wzywaćbędąjmienia mego nakażde przygody, 

To Swięty Jakub proroćiwo w dzieiach 


12 


1. Widziałem Pana że na ołtarzu ; h KŁ, 
Stał znać przed koćciołem (łem:| > Apofiol/kich bierze 3 R 
Ferozolimfkin tak roztmawiaiąc w gniewie z [wym Anio-| „ 24 znak DIOR TASŁABO ktory upadłnieco w witi ze 
Uderz w zawiasę á w zrufz podwoietey bałwochwałnicy, Przy mece Pańfkiey, lecz odnowiony narody pofiada, 
Która niegodna Jmienia mego y prawa fwiątnicy, 4 przywiłete tego duchówne Amos tu dokłada: 
Łakomftwo bowiem chciwość zawzięta t3. Przyidądni żyźne gdy oracz żeńca napadnie y żboczy 
jeft u wfzytkich w głowie, Na fadzącego winnice tenżeto zniey wino tłoczy, 
Więc jąstym fzturmem wybiy, 4 relztę Taką obfitość prac w Jpominaią Apoftolfkie dzieje 47: 3 
Miecz ftrawi furowie. Gdy tyfiqcami lud nawracali pierufi kaznodzieie, 
A przełożeńftwa góry opoki pełne flodkiey rosy 


Nie przyłdzie w tenczasitn do ucieczki, achoć kto uciecze, á a zt R, 
Tym fięniezbawibo go doscigną nieprzyiacioł miecze; Y ichspagórki obfituiącę W złote prawie kłosy. 
14. W, tenczas wybawię lud tnoy wybrańy 


g. Choćby fię w ziemię (kryli prze demilą a AA z 
Aż uad piekło wrzące Z niewoli diabelfkiey i 
Wyrwę ich, choć fię wespną pod niebó Iak z Babilonu mocczy z Egyptu rzefzy Jztaelfkiey 
|r5 Będą budować miafta, winnice fadzić y ogrody, (dy. 


Z góry na lep ftrącę, 


a. Y nawierzchołku znay dę karmeluiak więc Eliafza, |Zkąd nieprzesadzę ich chyba w Niebo dla wieczney hagros 


WYKŁAD 


WYKŁAD PISMA 


go 
© ABDYASZA PROROKA 


Co go niektorzy Rabinowie rozumieią być [zafarzem Achaba krola 3. Reg 18. ale że o tych czasach datoniega 
Jzych nic niewspomina, Y ow/zem W fwoich grozach na Jdumeq zgadza fp z pozhiey(żemi Proroki iako- 


to Fsaia 21. V. 11. Amos: 1. V. I. „Joel 3. u. 19. erem: 49. u. 7. Exechiel: 15. v. 3a. Przeto S. Her; 
Hugo: Lyranus y inni, 6 Greccy wjzyscy Doktorowie prym dawnosci miedzy mnieyfzemi Proro- 


roki daig Ozeafzowi nie Abdyafzowi iakfig wyzey rzekło w Prefacyi xigg Prorockich. 


ROZDZIAŁ I. 


Przepowieda „fdumeyczykom zgubę za przefsdowani 
ludu Bożega ktory wybawiony z niewoli pofądzie go U 


ile przez Apofioły z rodu „jzraelą. 
r. Widzenie Abdyafza, nie fzafarzó domu 
Achaba krola ale Proroka Edomu 
Poznieyfzego ktory Żył za „Jzaiafza 
Amosa y Forla y cjeremiafza 
Także Ezechiela z ktoremi fig zgadza 


ID swych grozach gdy ie rownym fensem wyprowadza 


To mówi Pan do Edom, cośmy z Bofkiey tiocy 
Słyfzeli vietylko ja lecz inni Prorocy 
Wyrok na Edomitow czyli rod Ezawa 
W Sjdumet ktorego naywięk[zaniefława 
Ze iak Ezau „Jakuba tak lud „fzraelfki 
Przefladował iak inny lud nieprzyiacielfki 
Więc Pan pofłał na niego fwoiego, Anioła 
W narody że w nich woynę tym hafiem zawoła 
Wftańmy podźmy do boiu totejł w każdym fercu 
Ze ochotę woienną wzbudzi iak do hercu. 
2. Otom przeciw narodom uczynił cię drobnym 
Wzgardżonym do odporu wcale niesposobnym, 
3. Pycha ferca twoiego y humor wysoki 
Tron twoy nad Jdumeyfkie wynofi opoki; 
Y mówifz: ktoż mie zrzuci? á ja tobie rzekę: 
4. Byś miał orle pod Niebem gniazdo tö id zwlekę, 
Y z miedzy gwiazd na zietnię zrzucę jako fmiecie 
Niegodne fladu nawet żadnego na fwiecie, 
5. Mówi Pan, bo żeby cię napadli złódzieie 
W nocy, albo też zboycy, iefzcze byś nadzieię 
Miał, że ci co zoftawią choć złupiwfzy ciebie 
Y nabrawfzy co lubo ku fwoiey potrzebie; 
Albo co obieraią winnice, ogrody 
Zoftawilićby przecie choć cierpkie iagody 
6. Niebraliby do fzczętu iak będziefz obrany 


Ze wfzytkich dobr choćby gdzie był (karb zakopany; 


7. Y z granic cię wypędzą nawet przyłaciele 

W tenczas odmienią ferce, będąć fzkodzić wiele 
Niebędzie roftropności, tozurmii nieftanie 

g. Wytraci radne głowy Pan w to żaimiefzanię. 


g 


w de w bd w ok o w G ok g 


=—— nn e 


9. Mocarze będą fię bać naiazdu z połiidnia 
By Ezau niewyginął bo' ich grzech zatrudnia, 
„| (o, Ze`Jzrael z tey ftrony któregoś zabijał - 
| Mówi Pan zwłafzcza gdy cię z Egyptu przemijał, 
| W dzień też pogan gdyby był fetarm do Jeruzalem 
Ty byś iako ieden z nich nieuniof fig żale, 
Przeto ten wftyd wyrodny poydzie w kray daleki, 
A króleftwo Ežawa upadnie na wieki. 
Tak Pan Bog karze zayscie w braterfkim narodzie 
Co rozuńieć obliż(żey w rodzeńftwie niezgodzię 
laka tam będze wieczną y doczesną, firata 
Kiedy kto niewinnego przejladuie brata 
12: Nieayrzyfz oftatniego dnia w twym bracie z chlubą 
Mówi Pan; że go Edom miał, uprzedzić zgubą 
Ańi będziefz przewodził nad iego niedolą 
Gdy po zburzeniu fwoich mialt poydzie w niewolę 
i3. Niewpadniefż do bram miafta Jeruzalem hurmeus 
Z inńemi gdy oftatniim dobędą go fzturmem 
t4: Ani uciekaiącym gdzie u ciasney dziory 
Zabieżyfz rozwalone widząc zewiżąd murys 
15, Dzień Panfki cię uprzedzi nad inne narody 
Coś czynił dritgim takie wymierzyć nagrody 
16. lak na Syon piliście gniew z mego kielicha» 
Tak go fpełnią narody aż zginą do licha. 
Toieft ieden ńa drugi naftępuiąc minie 
_ Do oftathiego który z końcem ftwiata zginie, 
17 A na górze Syonu będzie nam zbawienie 
. Y Święty źóiefł Chryfłis będzie miał ziawienie 
Y w Pańie Dorm- Jakuba pofiędzie narody 
Przeż wiarę od których wprzod cierpiał złe przygody 
18. Y będzie Jakòb ogniem 4 Kizaw dźbłem flomy 
Palącytnh lerta wfzytkich barziey niźli domy 
Y zginie Ezau w fwoim rodzie aż do fzczątka 
Tylko ponim zoftanie Jibienia pamiątka, 
tg. A ci co od południa toief: Apofłoły 
Pofiądą górę Ezau Efraim wespoły 
46. Z ińnnemi ftrony fwiata; 4 żaś na fąd Boży 
ar. Przyidą Giż zbawcy ludu przez których ułoży 
Pan Bog królefitwo fwoie zybranych do chwały 
Na żywot W tym królefiwie Bożym wiecznotćwałyj 
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WYKŁAD PISMA 
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O wim S. Doroteufz z Rabinow dowodzi że był [jnen wdowy Sereptany ktorego Eliàfz w fkrzefit ale to pewniey 
co o nim 4. Meg: I4 U. 25 czytamy że był fynëm Amaty z Get rodem y to nie Filityńfkiego Cretu ale tiia- 
fieczka ziemi Zabuloni gdżie y grob iego ükázuig fwiadczy S. Hieronim. A że tego proroliwa tu nież 
mafz to onim text xiąg królew/fRich namienia, bo nie wfzytko Prorocy pisali to mowili Proroko= 
wał roku [wiata około 3200. 


ĀRA RAAN AANIKA AAN AANA ANANN NN ANAA ALANNA AN 


pe S a a BA aa r a 


p aea zi a zn nar kg ad -1 


ROŻDZIAŁ, "|... |od matowym startem 
Ypnafz gdy rozkazu Bofkiego unika na morze Pań Bog RZY TYJEDIE NAORLTACE è 
WO dA > ROZDIŻAŁ II. 


wzbudził nawalność dla ktorey dał fig Prorok wrzucić w 


morze: Wieloryb zrządżońy od Boga połyka fonafza ý wyć 
i. STalo fię Rowo Pańfkie niegdy do Jonafza rzuca na brzeg modlącego fig Panu. 
Syna Amaty inówiąc gdy fię znać wyprafza; It. Z Rządził Bog wieloryba że połknął |onafza, 
2. Wftań å idź do Niniwe przemożnego miafta 2. Byłw nim trzy dni, trzy nocy y tak fię wyprafzaż 
Którego złość grzechowa przedemną narafta |. Wołałem ż utrapieńia moiego do Pana 


Iak z brzucha piekielnego proźba wyfłuchana, 
4. Wrzuciłeś mię w śrzod morza, głowa moia biedną. 
Fale przemijające uważała ze dria; 
5. Y myfliłeńm żeś rhię już od twoiego oka 
Y ferca tu,zarztcił gdzie przepaść głęboka 
Aliżci mię nadzieja tuiofi wesoła WE, 
Ze przyidę do widzenia twoiego kościola, 
6. Otoczyły mię wody przenikły do dufzy 
Y ż głową zaniirzyły więcey niż po ufzy, 
7. Przybiły mię do brzegow gór głębie wodnifte; 
Gdzie zapory od piektow fą z żiemi wieczyite, 
Ze ich ani piekielny ogień nieprzepali, 
Aniteż przepaść wody hiewyryie dali 
Ze mną do otchłań owych lecz z oboiey tonł 
Wydźwignie życie moie Pan y mnię obronis 
8. Iako fię dufza moia biedzi przy tym zgonie, 
Tak niezapomnę Pana ku moiey obronie 
Ze wizytkie proźby żądze, któretńi nań woła; 
Przyimie mile do fiebie y {wego kościoła. 
g. Którzy ftrzegą prożńości pogańtkiey w potrzebie 
O miłofierdzie Bofkie niedbaią dla fiebie, 
to. Ja ża$ z podziękowaniem co Panu prżyfzekam 
Oddam za wybawienie gdy fię go dotzekam. 
rr. Pan wielorybu każał za iiiodlitwĘ Onę 7 
Ze natychmiaft wyrzucił na brzeg ttiorfki Jonę: 


3. A gdy tego poselftwa trudnego unika, 
Uciekł do Joppe portu tam naiai fternika 
Płynącego do Tarsu Cylicyi miafta; 
_ Ze go wziął do okrętu ow wodny dynafta 
Znać ten Prorok w póczątkach fwych niedofkonały 
Niedowierzał: ze Pan Bog napełnia [wiat caly 
Gdy uciekał, iak mówi text, od Bofkiey twarzy 
Aż mu fię płynąćemu ta przygoda zdarzy 
4. Zefal Pan wiatr przeciwny który morze wzrifzył 
Kałwanatbi y ledwo okrętu niefkrufzył 
5. A żegłarżow na tenczas zdięła wielka trwoga 
laki taki z tych pogan wzywa (wego Boga, 
Inni rzucaią w morze co więkfze ciężary 
Blifkiey do zatopienia unikaiąc miary. 
A Jonafz gdzieś tam na dnie w tenczas zasnął twardo 
6. Napadł nań Gubernator y okrzyknie hardo: 
Czemi fpifz? kiedy wfzytkich nas turbuie trwoga; 
Wiftań zaraz A przynaymniey wzyway fwego Boga, 
Gdyś do innych obrotow y ufług leniwy, 
Azaż nam Bog twoy iefzcze będzie litościwy; 
Tak naywinniey/zy głodu, powietrza; czy woyny 
Spi grzefznik choć kray cały iego niespokoyny. 
„ Rzekł ieden do drugiego pódź do losownicy, 
Obaczem kto z nas winien takiey ńawalnicy. 
Y padł los na Jonafza; pytaią: z kąd rodem 


8. Dokąd y pó co idzie? oñ fię z fwym narodem + O iak dziwne ie „fónafzii Bofkić saliwowamiey © 
g. Nietai rzekł: żyd iefterń chwalę Boga króry | Lecz dziwnieyfże w Chryfliifć było zmartwychftanie 
Niebó y ziemię ftworzył imorże, fkały, góry» Ktoremu Pań fłosuie tę figiwę chyba Mat: ir: 
10. Ci tym barziey boiąc fię pytaią człowieka: „ Że iak trzy dńt trzy nocy w) Śrzucha wieloryba 
Coś winien Bogu tweru; bo rzekł że ucieka, Był Fonafz; tak Pań w żiemi choć trzyj dńi nie cale 
Precz przed obliczem Bófkini iak człek bez rozutnu. - Lecz iak trzy nocy także zatrudnienie måte 


Bo piątkowej połowa: á fobotnia cała 
Ż obu firon dnia, niedzielney połowa zöftata, 
lak z puł aż do pułńockanoc ze dniem tey mocy 
„Pofłu, fwięta, tak tu trzy chóć niecałe nocy. 
Alé iako przy fmierci; ý dufzę ij ciało 
_ Chryfłusowe od Bofłwa nierozdzielne trwało, 
Iako „fonafz od Boga paimięcią w tey toni í 
Mieoderiejał fi? myfląc że go Bog ebroni 
Tak nam w każdym przypadku będą myfli dzielne 
„Jeli przytym od Boga fercem nierozdzielne, 
Zgadzaiąc fie wetw/Jżytkim z iego wolą Bofką 
Choćby też fłurbowdne ferce wielką trofkąs 


Ii: Coż mamy z tobą czynić mówią przeciw fzumu 
Tak wielkiey nawałności, bo tym więkfze wały 
lak góry na nich idąc z morza powftawały 
12, Rzekł im Joraiż związcię mię y wrzućcie tiiię w iño- 
A natychmiaft nawałność uftanie w tey porze (rże; 
Bo to wieńi że Bog dla mnie wzbudził na was fale 
A tu fkrucha w jonafzii Żal řad gorzkie żale 
W którym fię dła miłości Bofkiey tak zanurza, 
Ze mu nieftrafzńa fama fmietć, nietylko burza; 
13: A żeglarze z nim chcieli zawinąć do lądu, 
Ale widząc, przeciwny ftyr Bolkiego rządu; 
W nieuftaiącey burzy że fię im natęża 


r4. Wołali: Boże niekarz nas w krwi tego męża: Byle iak „fonafz żnaczy z mienia gołębia 
15. Y związawfzy Jonafza wrzucili gó w motże, Czyflego, niefzkodzi mu gorzkich Założ głtbias 
Wnet uftała nawałność y błysnęło zorze, Myidziey z takiey toni z pociechą przedźiwną, 
Y6. A ci boiąc fię Boga rząda nieba, ziemi ` | lak gołąbek z potopu % gałązką oliwną. 


Y morza, wielbili go ofiarami fwemi. Aaaaaaz ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ IL ROZDZIAŁ TY. 
Na porotorne poselliwo „fony uwierzyło miajło y krol Jonafe rozumial że fie zapadnie miafio, Y zdala pa 
z ludem try dniowym pofiem y pokutę przeblagali Boga. trzy! z pod blufzcza, ktory mu gdy robak przygrzyzł 
i. S Talofig fłowo Pańtkie do Jony powtore: y gniewał fie, Pan muwu ikfzafekodge miofia wymowik 
2: ldź mówi do Niniwę tego mialt:, w które i Pa 'sował fię;jonafz nato wielkim fmutkiem, 
Wysyłałem cię pierwey, á mów con: do ciebie | Że Rowo Boże przezeń nie ftwierdzońe fkntkiem; 


W przod rzekł: toieft że żywo w ziemi fig zagrzebie. Y gniewał fie na pogan gniewem zazdrościwy m, 


Ze tud nad Jzraela był barziey fzczęśliwym, 
Niniwe trwalfze fhiiało być nad Jertzalem, 
Y nad kościoł który on wprzod wspominał z żalem 


3. Pofzedł Jonalz karnieyfzy w Niniwe ftolice 
Alfyryifkiego Pahftwa, trzy dni przez ulice 

Wiros mia | 
4. Idzie przez ied cały dzień ów poset frógi | 

Wołsiąc: wiedzcie prawi że za dni czterdzieści, | W fzakem ja przeczuł twoię litościwą groźbę 


ta trzeba było odbywać tey drogi, 
2. Y rzeki: profzę wyfłuchay Panie moię proźbę, 
To fię mafto zapadnie. Złękii fię z tey w ieści Kiedy był w ziemi fwoiey. przetom aż uciekał 

Lo Tarsu bym poselftwa twego niedoczekały 
Bom wiedział żeś łafkawy Ròg y miłofierny 
Wadziewali na fẹ wory; pomogła Proroka Na ład pokuzniscy z dobroci niezmierny, 

Sława że ten, co na brzeg wyzionion od finoka, A ja fię tak gorliwym na nich gniewem kufzę 
6. Dofzła AIM, ryifkiego wtym Że mieście króla 3. Zebym wołał fmierć, przyitmi tylko Panie dufzęę 

Ta nowina naow ez as tym jmtieniem Pula 4. Res: 13.0. |a. A Pan rzekł: to roznmiefz że fię dobrze gniewalz 


g. Y uwierzyli wizyscy w Hoga Tworcę Nieba 
Y ziemi, polt zaczęli uiąwfzy y ch "ba 


Przedktorym piąciaset lat Niniwe założył Euseb: in Ciro: | NĄ grzech gdy ua pokutę litości niemiewałz 
Ninus krol fyn Neimroda więc król fię zatrwożył,  |lak bywa w groźnych fądach, biy zabiy za ladą 
Zrzucił królewikie (troie 4 wdział włofienńicę, Winę choć winny fwoię pokutę przekłada 
7. Y uliadfzy w popiele wołał na ulice: Płacze gorżkiemi łzami grzechu fię wyrzeką 
Z woli mo ży królewtkiey y xiężąt w tym mieście, A niema łafkawego na fiebię człowieka. 
was flyfay ten edykt y drugim dońieście, 5. Wyfzedł Jonafż na górę właśnie w owym czafię 
Zeby ludzie y bydło nic niekofztowali Kiedy kwadragezyma iego kończyłafię, 
Zpokarmu y rispolu y. tak frzy dni trwali Zrobił fobie umbellę przeciw wschodu flońca 
8. W tym naturalnym poście wdziawfzy na fię wór$y Patrząc na miafto czy mu nieprzyidzie do końcń, 
Niech wołaia do Pana zwłafzcza iedney pory; 6. A w tym wyrośnie winny blufzcz y niepomału 
Zawfze rano y w wieczor kwik y ryk bydlęcy Który fzerokim liściem miał ftrzedz od upału 
Zmiefzany z głosem ludzkim y płacz niemowlęcy; Przez dzień Prorockiey głowy, ciefzy fię tym cudem 
Niechay przytyvm poprawi kazdy fwoie życie | Mniemaiąc że fię miafto zapadnie y z ludem 
A ile w tżym fię trafia grzefzyć pospolicie, Poniewafz Bog pomaga do tego widoku, 
9 Ktoż wie czy nienakłoniem Pana że ominie Może przyda y więkfzey fławy ztąd Prorokue 
Gniew iego atak miafto iefzcze to niezginie. Strawiła mu dzień cały w tym radość nieiaka, 
10. Widząc Bog zagniewany ich pokorne fprawy; 7. Nażaiutrz Bog przepuścił na ow blufzcz robaka 
Ze fię maią kutecznie do życia poprawy, Ze go podryzł y uwiądł, przytym fię wiatr zdarzył 
Zmiłował fię nad niemi y wnet mm przebaczył 8. Suchy, co głowę jony w upale podżarzył, 
Win ich karę oddalił którą był naznaczył, Aż wzdychał niecierpliwie mówiąc: raczey Panie 
Powftaną Niniwici z temi na fad Boży Wot 12% 41. Smiierć na mię dopuść niżli takie nagabanie. 
Mowi Pam co ich groza podobna nietrwoży 9. A Pah rzekł: także ci to żal iednego blufzcza 
W grzechu zapamiętatych, wieczyni pokuty 10. Ze usechł. 4 gniew w tobie aż nafmierć podufzcza 
Nawet w kieadragezymie czlek z tajki wyżuty, tr, A mnie nie żal Niniwe tak wielkiego miafta, 
Iak Niniwe z jmienia piekny, Á niezgadiiie Gdzie niewiniąt tyfięcy ieft na pułrorafta. 


Gdy ciałóm w grob á dufzą do piekła przepadnie. Tu Johafz (przeczaiąc fię z Panetn zamilkł zgoła 
ROZDZIAŁ j  Źnać pofzedł fwoie śluby pełnić do kościwła. 
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MICHEASZA PROROKA 
Ktory wedtud S. Hieronima nie ten ilicheafz © Achabowi fmierć na woynie prorokował 3. Reg 2r. bo tamteh 


jiem lat y z gorą uprzedził, & ten za Faceiy Ozei kroloiw „Jaradlfkich prorokował, w Martyrologu Rzym: 
Jfkim onim wzmianka Dnia 15. Stycznia. 


OD waza dok iai 


Rf )ZDZI AL I |». Słachay ziemio z wfzelkim ludem! oto Pan powftanie , 
3. Z mieysca fwego. toieft z Nieba nagórtwych zdeptariie 
Przełożeńftwa pogsńlkiego co ftawia bałwany . 
4. Przeciw Bogu, więc ten przepych będzie podeptany 
A doliny toiefł ludzi poddanych narody 
lak wofk przed ogniem ftopnieią upłyną iak wody 
|5. A to za grzech-Jakobowy winę Jzraela. r 


Coż 


NMarzeka mad wina y karą Bałwochiealfiwa y do poki- 
ty pobudza lud [wo 
r. GŁowoPańfkieco Bog niegdy rzekł do Micheafza 
© „ża Joatana AchaSa y Ezechiafza. 
Kròlow Judzkich w Jeruzalem, á zaś za Facai | 
W Samaryi jarąeiikicy y króla Ozeisg 


j 


LO 


gh 


a~ 
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Coż to za grzech w którym fię ten narod nierożdziela? | [ak żuchwali fobie tufzą á Pan inak rzecze: 
Ovo ieft grzech bałwochwalitwa którym Samarya 7. lzaliż woy duch fkrócony na ceie człow e'£3 
Iak y miafto Jeruzalem wiele dufz zabija. left y teraz, czyż me fłowa dobrym niesprzyiaią 
6. Przeto podam Samaryą na takie zburzenie 8. A złych iako zafłużyli, tak gromią y aia, 
lak kiedy winnice fidzą zebrane kamenie Co powfłaią zenftą na (we przeciwniki zwłafzcza 
Z góry nadol precz zrzucaią tak ja z fundamentu 
7 Zbarzę miiafta y bałwany pozrzucam dó fzczętu 
Przez naiazdy Aflyryifkie, że mury obalą 


A gotowi ubogiego w fądzie zedrzeć z płafzcźa; 
4 którzy ich omijaią choć ludzie fpokoyne 


Napaftuią, wyzywaią na domową woynę. 
Czego z łupow niezabiorą to refztę popalą 19. Żony nawet z ludu niego toieft: choć poczciwe 
A lud popędzą w niewolą odiąwfzy fwobodę | Odrzucaią, A narychmiaft biorą niechotliwe, 
A nierządne płody truią, tracą dziatki małe, 
Dia niefławy å w nich gubią wieczną inoię chwałę 


Z bałwanami złupionemi w prac fwoich nagrodę 


Tak Jud moy iak nierżądnica zapłaty poftrada 


Krórą teraz z diabły grzelząc nad Boga przekłada, ò Wftańcież A uchodźcie ż ziemi tey, który tak żyie 

8. Nad czym lamentować będę poydę, zedrę fżaty Bo w nim trupami zalegnie z tych grzechow przegnije 
Rycząc iak fmok, kwiląc iak ftruś w żalu takiey ftraty;,| ri. Powietrze y was wymorzy;, O żebym wyrokiem 

9: Ze niegleczona rana iak winy tak kary Tey niewygadł kary na was y niebył Prorokiem. 
Siega aż do Jeruzalem (żorząc fię bez miary» Ale choćbym zle cży dobrze prorokował tobie 

1ó. Niegłosciefz tego po Gietach ani narzekania Niepoprawifz iednak życia (wego w takiey probie 
Wcesnie czyńcie unikaiąc pogan urągania, 12. Oto mówi Pan: zgromadzę |akóbowe plemie 

Ale raczey każdy w domu (wym zamkniy fię fpołem; Ze napełnią iako ogrod trzoda fwoię ziemię 
Rozważając przyfzły pożar posvpfię popiołem. Hako (tado owiec w lednę owczarnią obfzerną aż 

1i. A kiedy iuż z miłych domow uftępować przyjdzie, | Mnofto ludu z Jzraela z refztą zbiorę wierną. (dzie 


ldź moy ludu gdzie ci każą w wielkiey hańbię witydzie: | 13. Król przed niemi toiefł Chryfłas w bramy wchodzić bę: 
Jefzczeć nieprzyfzło do tego ale blifko progu Do niebiefkiey|Jeruzalem y uprzedzać wfzędzie S. Hiers 
Samaryi,y dom Judy poki trwa przy Bogu RC 7 DZI AŁ Jil S. Remig: 6%. 

A DS . 


12. Za Ezechiafza króla, tylko gorzkim żalem i l 5 $ i 
Napełnifię iak błąd tenże w bramy Jeruzalem Za grzechy xiążął y Panow, zgubę ich y miafia zbie 
rzenie.przepowiada. 


Przypuści za innych królow iak jego fąfiedzi 1 CS R 
To fię przed równym zburzeniem dać nieofiedzi, |? więżóć i. A Jay aji y iążęta, 
33. Bo przepuści Pan fzturm pa nie iako z góry wozy + ween uje pnie PWY, y yi Goci 
Zbrovne w ftrafzliwym tumulcie Chaldayfkie obozy, wy ek: yen wę ubi Pad sd RAY KORG 
Z teyże ftrony kędy Iachis miafto w ziemi Dana; 7x4: 77. Rie rea ze (kovy drzecie y żmięka do wozy, 
Gdzie Micheafz wniofł dawnieyfzy pierwfzego bałwana oe oai maa O? Kotlach odró at sli 
Zkąd wfzczęłofię bałwochwallitwo aż do Jeruzalem, 3 R kad STEN ORIG Paki Aire y 
Ztąd y kary fprawiedliwey zamach w niey pochwalem. 4 R: di, pizde ean $ Fa Pała KOSZA 
14. Niepoinogą y poselftwa do Gietow kłamliwe, T po CIE A 2 mat a m AT 
Y z Marezy iniaft pogańfkich królom twym zdradliwe. 5: a i A a y A Š ai M 4 A £ ki 
15. A Mareza że dziedzićtwo W (wytn Jmieniu znaczy, p c 5 ye (e cje í RA SORT viza , 
Więc mòwi Pan: darja ciebie ża dziedzićtwo raczy 5 S 0 EPEE 0, dac 
Czym niezatka to na niego ukazuią zęby. 


Aff;ryifkiey Monarchij, która ziemię całą zk) i k 
Do Odolli granic zaymie z Jzraelfką chwałą. |5. O biadaż wam zato będzie fałfzywi Prorocy! | 
Ki:dy flóńce wain zapadnie będziecie iak w nocy 


16. Ogol głowę Jeruzalem niech fię nie uśmier ; i 
gol głowę J € zy 7, Bez Bofkiego obiawienia w finierci fwoiey cieniu, 


Zal twoy aż cię iak orlicę y całą wypierzy, ; ; ; gaye 
Kiedy uyrzyfz że twych fwyńow w hiewolą popędzą, Który oczy wam zaruroczy w wiecznym żawftydzeńiń 


Część ńa delikatnym łonie twym pomorzą nędzą: 8. Mnie miafto was Pan umocni? Prorockiemi duchy, 


ZY; r Bym wymawiał grzechy ludu pobudzał dofkruchya 
NP ROZ DZIAŁ Il. lọ. Słuchaycież mię Jzraelscy xiążęta fędziowie, 
VU ymiata rożne grzechy y grozi karą Bożą za nie, á| Co przewrotnym fądem wafzym po więkfzey połowie 
refzcie ludu nawrocenie przepowiada y Zbawiciela. 


` i iò Fundaiecie Jeruzalem domy y pałace, 
= E lada wam! co y na łożach fwoich zle myflicie, Na niewinńey krwi przez ludzkie wycisnioney pface, 


2. Iak wziąć rolą piewinnemu, dom, fławę, y Życie, | tr. Nie roboty dobrowolne, xiążęta y fędzie 
3. Ja też myflę iakie jarzmo wam włożyć na fzyie Y kapłani za nagrodę barziey w fwym urzędzie 
By lud głowy niewzniofł, iaką plagą go przybiję. Niż dla Pana Boga flużą ludowi w potrzebie, 
W dzień on będą z urąganiem na was (kładać pieśni: Móowiącże Pan miedzy narhi, będziem żyć iak w Niebie 
Spuftofzyli wfżytkie kraie nam goście niewcześni; 
Część w nas ludu zamieniona na fąfiad pogany 
Tegwatwalazar krol edykt dat takiey zamiany 
Po zawoiowanym cale „fzraelfkim Pańftwie 
Zeby ten lud w Afjyryifkim utrzymał poddańfiwie, 


A Salmanazar fyn iego refzte wyprowadził pun PROG NEW | P 
Zydow w dalfzy kray á pogan natychmiaf osadził |" Opisuie nowego kościoła fundament, według pospolitó» 
5. Co tu Prorok tak wyraża: iek prawi odemnie go Oycow S. zdania 2. moc aile nawrocenie narodow 3. 


Część odeydzie kiedy pogan probę dain wzaiemnie pokoy; 8. á tymczasem zburzenie miafta y kościołó fłare- 
Którzy fobie kray rozmierzą niebędzie mierniczy, 80 re: y ciefzy Zbawicielem i 
W ludu Bożym co fznuramigruntna wiernych liczy. x W SLA RO dni będzić góra u Rożzęo Aż: : 
6. Niegadnycież miedy fobą otym co fię iefzcze i Nawierzchu gòr tad pagórki nietayna nikomti, 
Nieuiści ale minie was iak z chmarą defzcze | Toief nad wfzytkie Próroki Jam Zbawiciel fwinta 
W ofłatni dział czasu, prówą tafi, dni y lata. $ Herz 
Bbbbbb 8. Suedłin: Be A.Y po- 


Nieprzyidą nam te przygody, któremi nas ftrafzą 

| t2. Te wyroki, pofłuchaycież za tę hardość wafzą 

Ze z niey dalfze póydą grzechy. Syon będzie rolą 

| Miafto y zkościołetńi pufżczą lud poydzie w niewolą: 


ROZDZIAŁ IV. 
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Y popłyną do niey ludzie, pospiefzą narody, Koscioł pierwfzych wiernych z tegoż co Pan Judy roda, 
Zachęcaiąc fig wzajemnie iakby żeż w zawody: Nawroconych do prawego w tenczas ]zraela 
Podźiny ieno á wftępuymy na tę górę Pańfką, Czy pierwfzego Chrześciańfiwa y do Zbawiciela 
W dom Jakuba porzuciwfzy niewierność pogańtką, |4: Który będzie ftał przy (woich y pofilał w wierze 
A nauczy nas drog fwoich ba prawo z Syonu, Mocą Jwienia Bolkiego że ich więcev bierze 
Słowo Boże z jeruzalem prawie iak od tronu Bo fię wfławi w tencżas barziey aż do kraiufwiata (ftratą 
M ifyafza wyidzie na fwiat, á różne narody Przez {wych wiernych krórych lama mnożyć będzie 
3. Y poteżne fądzić będzie z karnością fwobody. A on będzie dopomagał męczeńlkiego boiu 
Na czas przyiścia iego będzie pokoy, y tak długi, 5, lak pośrzednik ludzi z Bogiem pod haftem pokoiu 
Zeby można z mieczow robić lemiefze y pługi, Gdy pobudzi na Chryttusa tą woyną pogany 


Niebędą fig więcey uczyć ludzie w tenczas wovny, Siedmiu ćzyli osmiti mędrcow pierwfze radne Pany 


dá Ale każdy pod fwym drzewem mąż będzie (pokoyny To pogańftwo po Affurze idąc y Nemrodzie (dzie 
Co zaś do Chrześcian prawa toiefi pokoy wieczny, 6. Pierwfżym pafterzu y łowczym będziefięiak w glo- 
/goda, nusłość przykazana, w niey każdy bespieczny | Paść krwią Swiętych męczeńnikow gdy tyrańttwo pocz= 
Nieb- dzie ktoby przeftrafzył, nawet okrutnikotw | Wziąwfzy nafż lud prawowierny na mieczey włocznie[ nie 
Nie leknią fie bynaymniey ferca męczeńn:kow. Depcąc Dorny, nifzcząc kraie, Chryftus nas obroni 
5. W jmie Bogow fwoich będą narody pogańfkie Kiedy przytdzie w ziemię nafżę będzie chodził poniy 
Poftępować z nami, á my zniemi w Jmie Pańfkie 7. Relikwije Jakóbowe ochłodę przyniosą 
6. W onczas chromiych czy kacerzofć zbiorę koło drogi Toiefi Swięte Apofłóły nauką iak rosą 
7. Y nierzadną przyimę: ču znak fłarey Synagogi Y rofkrzewią wiarę prawą po różnych narodach 
Mawrocenia do kościoła y z tych co kałeki lako zioła. kwisty z fruktem niemałyni w ogrodach 
Będzię mocny narod w wierze á Pan w nim na wieki,  |8: Chryftusowa moc w poganach iako lew wsrzod ftadą 
8. Y ty wieżo bydlącmdlifta przecz fię kurcżyfz żalem? Zwierząt, bydląt, kogo uymie łatwo niepoftrada 
Przyidzie do cię mocnaypierwfzakrólow Jeruzalem  |0: Wzniefiefz Panie rękę twoię na fwych nieprzyiacioł 
Tu kościelna wieża z ofiar mdliffa od Proroka lakbyś wtenczas wfzytkim prawie hardych katkow naciął 
Mamieniona na flo tokei dwadziescia wysoka > Paróta.-4, | LO. Y do ludu fwego mówi! weźlni konie, wozy 
W zglydem iednak Chryfusowey wspaniałości mfka tt. Miafta obronne, fortece; woylka y obozy 
Jle po ruinie barziey przyiscia tego blika 13. Zniosą czary y bałwatiy y gźle pogańdkie 
9. Czemuś teraz mówi Prorok fimutna co za bóla We mnie ufay nie w potńocy fwiatowe fzatańlkie 
Cierpifz w fobie twym fkurczeniem, ażaż niemafz króla A którzy inię nieffuchaią y gardzą przeftrogą 
Toiejł tegoż co do Bofiwa Chryflusa ú Jiebie 14. To fię nanich nieoinylnie zemizczę karą frogą 
Czyć na radnych Panach zbywa źniolach, tč poti zwebie R ( YZDLZAŁ V Í; 


1o. Ze boleiefz iak rodząca, boley w takim tridu 
Teraz nato że wynidziefz w poimahym ludu 

Zmurow twoich mówi Prorok o corko Syvontu; 
Powiodącię na miefzkanie aż do Babilonu, 


Pożywa na fad Boży rożne wymiataiąc grzechy, á ilé 
takòmflwa, miefzežerościs 
Ï | Ofuchaycie co Pan mówą witań Prorokuktóry 
2. Na to iefteś wysadzony á wołay na góry 
Y pagórki, toiefł twory przełożonym ziemi 
T z fwym ludem że Pan żąda rosprawić fię zniemi. 
„ O moy ludu cożem złego uczynił ci kiedy? 

4. Zem z Bgyptu wywiodciebień wiefz ziakiey biedy; 
OZNA AE x (dy Wodza dawfzy ci Moyżefża do ofiar kapłana | 
13; Swaan y tenczas ea koSyon Z tz ey Ww wierzę mezgi Aarona, Prorokini Marya przydańa 
4 z kościotem Pa Pi gân gi: LAĘ Ke Jprowadzy, 5. Co też Balak król Moabow pomy fuł 6 tobie, 

ray. (alko dzi PARLGWAC PA EA AAS A Gdyć złorzeczyć miał Baálam Prorok á wtey probie 
Przeciw woli fwey y króla błogofławi, chwali, 

Lud z pod Setym przechodzący pod miafto Galgali 
Choć zgrzefzyłi pod Setyinem przez Moabitańki 

Ze przywiodły ich na wielki nierząd te poganki, 


A Pan ztamtąd cię wybawi, y teraż poganie 

ri Mówią: zbieraymy fię na jey ukatnienowanie, 
Zburziny miafto, goły Syon aż uyrzetn na czele, 

12. A niewiedzą co Pan myfli o nowym kościele, 
Ze zgromadzi przeciw niemu niewierne harody. 


Dam ci mówi Pan żelazny rog, z miedzi kopyta; 
Zebyć była krescencya wiary z nich podbita, 

Łożąc na ofiarę razem wfzytkę zdobycz zniemi 
Prawemu Bogu, iak Panu y Nieba y ziemi, 


ye ; 5 
ROZ D ZIA Ł V . A Pan ciebie pod Galgalę iuż w zietni granice 

Tu iasniey opowieda Chryfłusa y mieysce narodzenia je:|  Obtechney przywiodł, żebyć fpełnić obietnice, 
go y zwycięfłwa duchowne prez dpofiałow: 6. Coż goduego będziem Panu ofiarować za to 


1. T'Eraz corko £otra toieff ludn ktory Pana 5 FiesHugo:| Cay pokłony, czyli cielce tey winy zapłatą, 
Ukrzyżwie mafz od Rzymfkich eoyfk być zroyno-|7. Czy baratiow choć tyfiąre y kozłow za grzechy 


Miafto nafze widzę mówi Prorok, oblężono (wanaj Czyli dziatki pierworódne naymilfże pociechy. 
Y fędziego ludu lafką w fzczokę uderzona $, Powiemjaci mówi Prorok czego Bog chce z ciebie: 
Lafka berło Monarchij,w fzczokę uderzenie Sądź co fłufzna, miłuy bliżnich, áratuy w potrzebie; 
Znaczy głowy żydowfkiego narodu ztrąctnie Y tak poftęjować z Bogiein przgniy z wielką trolką 
Po zburzeniu „Jeruzalem gdy tu mowę fkraca Zebyś pełnił wolą iego żiednafz łafkę Bofką. 
Do Betleem fwe prorofiwo M;chrafz obraca 9. Głos do miafta Jeruzalem toż woła od Pana 
2. Y ty prawi Betleemie, Efrata choć mały Przez Proroki że zbawienia nadzieja ieft dana 
Miedzy tyfiącami Jody wielkiey godzien chwały Nieomylna w (kutku temu, kto fię Pana boi 
Bo Panownik Jzraela wyidzie na fwiat z ciebie Słyfzyfz że to wierny ludu, ktoż z wa$ oło ftoi? 
Co ma rodzay od poczatku fotef tawny w niebie 10. lefzcze w domach ogień widać chciwości nie lada 
Bofki po wfzytkie dni wiekow, 4 zaśrodzay hidzki Co fię fzerzy im więcey nań zbiorow kto przykłada; 
Z domu „fudy da do czasu żydom miećkray Judzki Ii. Miara mała, gniewu pełna y waga fałfaywa, (Wa 
3. Pòki rodząc nieporodzi {wego na {wiat płodu | 12. Takaż korzyść, przy niey mowa nielzczera, kłamie 


13. AŁG 
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3 : Fire ZRAC HY : d fmierci cieniu 
Aże końca tetnu niemafz. ja tez zacznę ciebie | 7 ftanę ja z ludem moim choćbym w 


Karać za te gřżechy poki w piekle nie pogrzebię. 
Y tu mizerny bogaczu na pożor obfity ! 
14. Będziefz jadł pił bankietował á nigdy niesyty, 
Choćbyś fię też y nad drugich chełpliwie wynolił 
łednak hańbę na fumnieniutwym będziefz ponofił, 
Co poithafz piedotrzy mafz, choćby twoia piecza 
Ratowała kogo z biedy to nie uydzie miecza 


A Zapadł w otchłań gdy oswieci mię Pan ku zbawieniu» 
g. Gniew ponofić iego będę aż grzech mioy osądźi 

Y pokaże iako fwiatem fprawiedliwie rządzi: 
to. A nieprzyiaciołka mioia Babilon obaczy 

Hańbę (wę gdy nieprzyiaciel żewfząd ją osaczy 
|Co mi teraz znać urąga y móiemu Judu: 
Gdzieżieft Bog twoy tiiech cię zbawi w mocy fwoiey cudu 
Ty będziefz fiał A niezeżniefz iako oracz chciwy; i Ale oczy moie nanie w duchu patrzyć będą i 
Z twoiey prasy niefkofztuiefz wina ni oliwy, jak ją zdepcą Persy; Medy, nietylko pofiędą 
łeś królow Jzraelfkich niezbożnego prawa [ako błota na ulicy będżie tó zdeptanie, 4 
11. Dzień zaś przyidzie w Jeruzalem na zabudowanie 


I5 


16. Strzeg Í KE 
Amry y Achaba, będzież równa twa niefawa.3: 48:76. 


TAVAYA Y. A tymi czasein prawo Boże będzie zarzucone 
R k ZDZIAŁ VI l. Do Ezechiafza króla y wovfka fciągniorie 


Narzeka że małó dobrych ludzi, á wiele złych za co iñ) | 4 fiyrystkie, y obleżą tniafta y forteca 
grozi niewolą Babilońfką å potym obiecute uwolnienie y Y kray od iiofza do inorża źnifzczą tak dalecó 
zabudotł alan alga. pogan z wzywa: Miedzy wschodnim y zackódnith morzem do Eufrata 
niem MjJJaj Za. > ; ordai sciagniiefię křraiu wielka ftrata, 
t. { biadaż! mnie: żem iak głodny, cò fzuka iagody Wd. pekk kir bea se 
W poźną iefień, gdy już prożne fady y ogródy, Korzyść my Śli bałwoc hwalfkich przy królu Achafie; 

4. Niemafz prawych fwiętych ludzi procz tych co liç wzdry Jostamie aż polebfży rząd Ezóchiafza nia 

ich guft że iak kwaśne grono, niedoytzała figa, (ga| Co go ód Sehnacheryba Prorok tu wyprafza. 


p zwie neran SE PIER $ E NA BEA lą Paś że Panie iak w Bazanie albo na Galgali à 
leden tia drtigiego zycie naftępuie żwawie. £ Czy w Kaimelu lud twoy wierny za co cię pochwali 
3. Chwalą dzieła fwe chełpliwie, choć iawnie kto błądzi, 15, lak za wylście fwe z Egyptu: A Pan odpowiada, 


lak-xiąże, Pan, zechce fprawę tak fędzia osądzi, [bny Pokażę im moc cudowną że fię nią poftrada 
Keoaggantii ayta EYR fig wyda prey ya wa poe tő: Pogań(kiego oblężenia; obaczą tiarody 
Wnet obftsie, gotow w mieście tumult wfzcząc haniebny Y zawítydżą fię fwey inócy na takie przygody; 
4 Kto poczciwfzy to naygorfży, unich iak rdza żiemi Y przytulą ręką fwoią wprzod nadęte uta 


lak cierń w płocie co zaczepkę częíto iiiewa zniemi, Y zagłichną gdy im ufzy to hafo achlufów 
Wipo ziy 4 dzia ie pedia pia Bo wyglądafa 17. Lizać będą zieinię pełznąc po niey iako węż6 
Przydzie tobie, y zburzenie choć go niepożądafż, Y gadziny potzuciwfży isk żądła óFężć 
5 A tym czasem niedowierzay nawet przyiacielu; A niebędą pragnąć zrzodła dobr wfzelakich Boga, 
NieduBy yin prseityppegtwosaa rima Y PS Od którego ich odraźi przewinioąa trwoga. 
Strzeż fię włashey Żony mężii bądź w mowieoftrożny; 18. O Boże nafź! ktoż ci rowny coodpufżeżas winy 
G Bio rodi Śzpinswz Fi ya peżotoyi 19. Refzty dziedz Gtwa twoiego niepragniefz ruiny, 
Y zięć fwiekra tak niezgody dokazuią wiele f Ale barziey miłofierdzia ż którym fię irana, 
An z domowych iedni drugitn-fą nieprzyłaciele Wfzytkie grzechy iakby kamień w wodę tak żatracafzg 
2: boja a podiiolag y T N leż załk |20. A wynurzyfz prawdę twoię którąś Jakubowi 
Czekam Boga Zbawiciela choć mię fmierć załkóczy;| z. woierdziein twym poprzyfiągł y Abrahamowi 
r ż i ; $ i 
w Mea po EÓ WARG ser. ary Wedniach dawnych obiecniąć z nich dać Meffyafza, 
8: Wołam á ty niewierności nieurągay że mnie; Taka żąd mykalie tiera Micheafza: 
Powftanę | aką żądzą zamy ę xięg 
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Naum y Noe ż hebrayfka tóż co pociefzyciel prorokował zbirzenie Niniwe ý Afyryifkiego Pańfiwa przez 
Chaldeow czyli Babilończykow po zawoiowaniu -)zraelfkiego kroleftwa, przed oblężeniem „Jerozolimy 
od Sennacheryba o którym wybawieniń „fudytakże prorokuie ten Pociejzyciel, po Gfónajzu poznicy 
Jłem lat y zgorą iako fwiadczy S. Hieronim y inni. 


wz MANN w r wm 


ROZDZIAŁ I. Niedoscigłe ma drogi nad wicher, co w burzy 
Przepowiedi zburzenić Niniwe za ódpadnienić w krety, A mati lak DZA tady A: 
grzechy á ile żnifzczenie kroiefwa Fzraelfkiego y Fe 


4. Jego okiem flonecznym może wyśchnąć morze, 
rozolimie obronę od Sennacherybay zgubą iego w Ninitbe Rzeki zatość wlas kędy chlop nowinę orze, 
r (Cik Niniwe miafta pifze Elcezei 


Zyzny Bazan y Karmel w też fiichoty wpadnie, 
Syn, Nahum Prorok, który rodem z Galilei 


Kwiat Libanu ź cedrami mioże zwiędnąć f(nadnie, 
2. Pan Bog mówi na fwoich nieprzyiacioł inściwy, 5 SO AREA RR: d 

3 Chociafz w karze przemożny, 4 iedùak cierpliwy; Wezi uiay A y narody io Ai apei Say 
Czym groźi to ħiezaráz w karaniu uiści, 6. Przed twarzą gniewu iego A ktoż fię otor 

A kogo tylko fądżi, nikt fię nieoczyści | Chyba Że nieuważny grzefznik fię nieboi, 


Bbbbbbą Spoyrze 


486 
Spoyrzenia gniewu iego ognifte zapały, 
Przed któremi topnieią y naytwardfze fkały, 
7 Dobry Pan ieft dla dobrych z ratunkiem pc spieje 
W dzień utrapienia temu, co ma w nim nadzieię, 
lak Ezec hij z ludem gdy Sennacheryba 
Grinin ie og garnie iako powodź wieloryba. 
8. Przeminie wnet ten potop bez flofica pomocy, 
Ciemność plac ich wysufzy toieł zginą w nocy. 
9. Coż poganie na Pana myflicie za woy nę 
Zburzenie ludu iego niebędzie podwoyne 
Teraz w obu króleftwach, tylko w Jzraelfkim, 
* Choćbyscie pofzli związkiem nań nieprzyiacielfkim. 
to. Wiążąfię iako ciernie zmowa na niewinnych, 


WYKŁAD PISMA 


> 
Zbroyne przery wajafię im przez te attaki, 
Wpadfzy w mialto graffuią iakby beż wożnicy, 
Lud tratuią niewinny wfzędzie po ulicy, 
| Głos ich piorunuiący y oczyma błyfka 
Właśnie iakby płomienie z nich na ftrony cifka, 
5. Wspomniy wtenczas Niniwe na (woie żołnierzć, 
Padaiąc trupem nim fię do muru dobierze, 
Ale y mur na ten fzturm iak wiotka zasłona, 
INieponioże im żadna.na ten czas obrona, 
6. Już bramy wyłamane domy, kamienice 
Z ziemią prawie zrownano y bałwochwalnice, 
7. Ryceritwo poimane co brohiło miafta, 
A po nich iaka taka narzeka niewiafta. 


À przy ucztach naywięcey takich błufzczow winnych |$. Naoftatek lud wfzytek tako ftaw na niwe 


Co fą cierniem fzkodliwym y ludziom y B gti 
Lec z faini w gniewie Bożym fpłoną zamiaft głogu 
11. Z ciebie foiefł z Niniwe wyidzie przeciw Panu 
Y Jeruzalem myfląc zle w fzturmie taranu 
Sennacheryb z fwym woyfkiey, któremu zwieczora 
Sprawił bankier nim przyfzła w nocy zguby pora 
Ogniftey plagi Bofkiey że fię iaki taki 
Przy uczcie animował na przyfzłe attaki, 
I2. A Pan rzek! Ezech j choćby tyleż więcey 
lak wiele dofkonał ch woyfk widzifz tyfięcy 
To ich iednak za razem miecz Anielfki zgoli 
lak ich przeydzie á cibie wybawi zniewoóli, 
Utrapiłem cię teraz moy Ezechiafzu 
Ale więcey niebędę aż w Sedecyałzu 
Karał Jerozolimę gdy fię nie poprawi 
A teraz niechay mo e miłofierdzie fawi; 
13. Ze [krulzę rozgę którą miała być zacięta 
Za przefzłych królow winy, y zerwę iey pęta; 
A tobie mówi Pan Bog o Sehnacherybie 
Naznaczam taką karę którą cię nie chybię. 
i4 Niespłodzifz j już potomka na tror twoy tyrani, 
A tych zaś co mafz fynow moc nacię powftanie 
Y chociafz życie twoie tu fmierci uciecze, 
Ale pod frożfze wp:dnie bo wyrodne miecze 
W domn Boga (woiego, niemi cię zabiję, 
Ześ fię nad mię prz. klada' tey zemity zażyię, 
Y fkrufzywfzy bałwany w tychże gruzach ciebie 
Przy zbuvzenin Niniwe z chwałą twą pogrzebię, 
15. A oto Exechiafz (woie kommisacze 
Wyfle po Judzkich górach iak miflyonarze, 
Oznaymuiąc cudowne to uspokoienie, 
A oraz lud wzywaiąc na fwiąt obchodzenie. 
Niech każdy Pana zato iak może wychwala, 
Ze niedopuści więcey tego Beliala, 
Którego we czterdziesci y pięć dni zabicie 
Od fynow oźnaymuie Tobiafza życie. 700: 4 v. 24. 


ROZDZIAŁ H: 


Oblężenie Niniwe z /puftofzenieopiśnie, ów nim zemfłą 


ożą grozi. 
1. PRzyftępuie zburzyciel Nabuchodonozor 
Ę Do Niniwe żeby miał obłężenia dozor. 


Patrz że Asarodonie królu twoiey drogi +. Że: ry. v. 37. 


Zuwocniy woyfko zachodź znim zrażąy naiążd frogi. 
2 Ale daremna twoia w tey obronie,calub4. 
Bo ieśli Jzraela pychę y Jakoba 
Bog fkarał, atym barziey Niniwe ukar 28, 
Bo tu po „peruzalem niiajta tuż pożarze. 
3: Szedł MNabuci hodonozor; tarcze ia ognilte 
Znać że dla przerażenia oka pozłocifte, 
W fzarłatney barwie woyfko wrzącą krew wyraża, 
A złotemi wędzidły impety fwe zraża. 
4 Do lzturmu przypufzozone wozy y czwartaki 


| 
| 


l 
| 
| 
| 
| 


Przerwawfzy groblą wypadł uchodząc ż Niniw6; 
Wołaią na nich: ftoycie! żaden fię niewraca, 
Chyba poytmany wolność y zbiory utraca, 
9. Bierzcież złoto y irebro y naczynia drogie 
Chałdei, fkarby wfzytkie y bogaćtwa mnogie. 
Naco gdy niewolnicy patrzą co fię dzieie 
10 Drzą od ftrachu, czernieią (erce im truchleie, 
rr. Gdzież twoy łom Affyryifki Iwie? z twoiemi Iwięty 
12. Naktórycheś łup dzielił po ftronach zaięty, 
13. Oto ja Pan zaftępow mówi: fam do ciebie 
Podpalęcię z iafkinią, w popiele zagrzebię, 
Lwięta twoie y zdobycz wzdan: pod woyny miecze, 
A żadne z nich tey kary noiey nieuciecze, 
ROZDZIAŁ Ill. 
Przeciąga opis ngiazdu y zburzenia Nimiwe miafła, 
r. |Aladaż tobie o miale krwie ludzkiey rzeźnico, 
Kłamftway zdrady kuźnio, á zdzieritwa fkarbnicog 
2. Oto fwifzcze nad tobą bicz niechybney cięgi, 
Warczą w kołach tarany Chaldeylkiey potęgi 
Do fzturmu ża nim frogi fzeleft wozow koni 
Tuż wyprawney do boiu tazdy y pogoni, 
3. Błyfkaią płytkie miecze, piorunowe włocznie 
Nim fię ftrafzliwy polor krwią farbować pocznie; 
W itraży murow Niniwe y wniezbronnym gminie 
Trupem kray zasciełaiącprzy miafta ruinie, 
4. A to za cielesńości, oraz y za czary, 
Naywięcey bałwochwalftwo którym fwiat bez miarg 
Zaraziło Niniwe, bo tam Ninus Bela S. mór: inc. r. Rom: 
Syna czy oyca bałwan pier wfzy z innych wiela 
Myjławił y kazał gó czcić ludziom za Boga Sep: 14:0. ig 
Zato Jwiata zgor/fzenie taka pomfła fre oga, 
5, Oto ja rńówi Pan Bog odkryię niewftydy 
Twoie przed narodami godne ich chydy, 
6. Y podam cię ża przykład mego obrzydzenia 
Dla takiego wewfzytkich narodach zgorfzenią, 
7. Kto uyrzy fpuftofzenie to ominie zdala 
Mówiąc: taż to Niniwe oyczyzna Baśla 
8. A zaś ty lepfże miafto niż Alexandrya 
Co fię w tenczas Nazwała to Jmie omija 
Hieronim, które znaczy ludu kariniciełki 
Nim ją przezwał od fiiebie Alexander wielki 
Miafto którego zmorzem oblewaią rzeki 
9. Egypt wspiera, Murzyńfki kray także daleki 
rÒ. A'y ta karmicielka ludu wżięta frodze 
W niiewolą rożbijano dziatki iey po drodze 
[Gdy Nabuchodonozor tenże ią zwoiował 
Lud y z xiążęty zabrał y miafto zrabował, 
fr. Y ciebie ta nieminie koley iak ż kielicha 
Mufifz fię do humoru napić tego licha 
Y będziefz wftydem ze krwią własną tak zalana 
Pomocy nieprzyiacioł profć iak pijana, 
[r2, Którym twoie obrony y z każdą fortecy |. 
lako 
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s rfk: e ; A e saie 15 iebi 
Tako figi frzęfione fame w gębę wlecą, u Zbieray fię iak fzarańca y iak gwiazd na Niebie 


13- Rycerftwo twoie iako lękliwe niewiaity Zażyway induftryi zginiefz w tey potfzebie, 

Na pieryefzy fzturm wzdadzą fię z obronnemi miafty, lako gwiazdy przed fłońcem fzarańcza przed mrozem 
Tak przed woylkiem Chaldayfkim zginiefz ztwym obo: 
(zem 


4 Ll7. 
=é 


4 woienny gdy na popioł fkrufzy 
Zaporyty upory taran iak grom wzrufzy, 


Zwłafzcza og 
19. Pafterze ludu twego A ffyryifki króla 
Spią, xiążęta fię z Indem kryią warte bólu, 
Niemafz komu dowodzić w tak 1awney potrzebie, 
15. Lecz prędzey niż tę cegłę ogień cię przepałi 19. Nim plaga Bofka w zieinię wbije y zagrzebie, 
Miecz iak kielnia z krwią z miefza gdy miaito obali. | Każdy lud bałwoc hwallki na to w ręce klasnie, 
16. Zbieray | -Zgorfzenia fwego w tobie karę widząc iasnie. z, 


i4. Nabierz e wcześnie wody, depo na cegłę glinę, 
Zebyś w murach zaprawiać mogła fwę ruinę, | 
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r EK) " . Ya NT . x x ATA A, 1: soi 
Hlataku' z mienia walczący ztółafzcza z Bogiem na modlitwie iako fie przydkie 10 Rozdz: $.4 lubo S. Hieronim 
w p: zemowie pilze że był ten fam Habakuk co go Aniot za włosy z „Fudei do Babilonu przeniofł z obiadem dlà 

> © eT Ę STY 7 4 á a R Pi) 
Daniela m ieftini tm fiedzacego ale w tym S. Doktor nietak fiwoe iak Pisarzow hebray/kich zdanie wy» 
à PE ENa , d 4 . à ar ROW. >) > 
raza. bot mteń nofciel obiadu dla żrńcow q chłopcem, takich do tego zażywam, gdzie fiz być w tenczas,y 
fem ist byku podiniey [zy od tego Fiabakuka ktory przepo wjiedat na 


ie y zburzenie Jerozolimy iak tú 
zu 6. cztgo dowodzi Korueliu/z. 


czytamy w Rozdz: 1. ście! 


pimi 


IOF DZIA tym zapufzezónym iak w morze niewodem 
ROZDZIAŁ I. A potym zapafzezónym ink w morze niewodem 
; TD 4 ; : broar |. Swiat zagarnął y władnie już wielkim narodem, 
Za niesprawiedliwość w ludu fwoim grozi naiazdemY90-| „A e, 0. ton ; Sawang 
ań/kim, y Jametmu tyranu kareprz jowiada Ź lac fgn |16. Ciefzy fię tyin połowem przyznaiąc go 
e 7 ryn BFE DOTZE ji zalac ke aś i A h E 
STUYRIM, Y Hi a AT owiada żaląc fę na Mocy Twoiey, czy Bogom fwytm, ofiary nieci 
powodzenie. SU > a A 
1. | |cifk który Hab NĄ iał biawieni 17. Y taką biedę płatać w niewolniczym truda 
N i ór aba 1dział w obiawieniu 1: AA ed > 
i Nieprzeftanie narodom y Bożemu ludu. 


O Jeruzalem miafta nayscin y zburzeniu: 7 rZTAT 
2. Pokiż mówi do ciebie Panie będę wołał ROZDZIAŁ | 1. z 
A niewyfuchafz proźby-chaćbym fię rozbolał Ufyfzaw[zy Prorok o ukaraniu ludu fivego czeka pocte- 
Albo krzyczał na głowę á niezbawifz przecie |chy alit fłyfzy o zemscie Bofkiey na krolu IVabuchodofta- 
3. Pokazawfzy mi taką niezbożność na fwiecie zorze za tego chciwość, z dzierfiwo, y Za fzyderfłwó kg 
Zdzierftwo, niesprawiedliwość w którey fpor przeńtaga | krola Sedecyi á naybarztey za ufność w Batwanach we 
Y fądwzłego za nią ftoi nieuwaga w prawym Bogu. 
4. lakbyteż przez zdeptane prawa y podarte r NA itraży mey Prorockiey ftać będę ufilnie 
Naftaiąc złych na dobrych napasci uparte Naftaiąc w przefzłey prozbie y uważać pilnie 
5. Choć uftaią w dowodach. Uważcież narody | 2. Odpowiedzi, alić Pan mówi: pifz widzenie 
Dziwniąc fię mówi Pan: na takie przygody Y wyraź, by kto czyta wiedział obiawienie 
6. Oto ja wzbudzę narod Chaldayfki lud frogi 3. Które chociafz nieprętko jednak fię uiści, 
Prętki prżykry by pofiadł kray cudży y mnogi 4. Kto niewierzy, nieprawy, godzien nienawiści, 
8 Konie ich iako wilki wieczorne y ryfie A fprawiedliwy człowiek barziey ż wiary Żyie, 
Gtodne á barziey Jeźdzce łakome kiedy fię |  Którey do wfzytkich prawie fpraw fwoich zażyie. 
Woiennym powodzeniem rozbiegą po (wiecie 5. A iak wino upaia tak pyfznego zdradza 
Y orły nawet przeydą w drapieżnym impecie - Szczęście, y do zniewagi wielkiey przyprowadza, 
9. Twarz nadęta iak fuchy wiatr co trawi zboże Bo rozdziewił iak piekło żądzy fwoiey ufta, 
Zielone. ieńcow zbierze iak piafku być może, „Czy śmierci grob, ta chciwość zawfze iednak puftm 
go. Wielu królow zwycięży, tyranow zażyie Tak ten krół choćby wfzytkich opanował ludzi, 
lak błaznow, ich fortece prawie żartem zbijś 1  6.lzaliż więkfzych na fię przymowek niewzbudzić 
Wtenczas z tych wiktoryi pychą uniefiony * Rzekną nań: biadaż temu który frebro, złoto, 
kę 1. A Nabuchodonozor będzie odmieniony Zdziera z ludu tak gęfte garnąc na fię błoto; 
W befłyą y przeminie chwała wnim moc froga Dan A 7, Azaż znagła iako psy które na cię warczą 
Co mniemał'mnieć od fwego fił(zywego Boga. Nieporwąfię y frożey ciebie nieobarczą? 
12. lzali nie tyś Panie fam ieft od początku 1Y rozerwą na części to coś z drugich zdzierał, 
Boże moy! niedopuscifz nam zginąć do fzczątku 8.Y na nich także fwoię moc frogą wywiefrał. 
Podałeś go na przykład fądu twego Panie 9. Biada zbiorom drapieżnym w których fię kto lęże, 
Dawfzy moc fkrufzyłes ją nam na pokazanie: Mniemaiąc że go licho żadne niedofięże, 
13. Ocży twoie'fą czyfte co grzechu nielubią to. Wftyd hańbęś zebrał w zdzieritwie do fwoiego dornih 
Czemuż patrzyfz na pogan co wierny lud gubią | Z grzechem na dufzy twoiey nietaynym nikomu, 
M lcżyfz, dyffymuluiefz, gdy człowiek przemożńy it. Kamień ze ściany wołać będżie ci doserca 
Lepizego nad fię trapi chociafz fam niezbożny, Y drzewo z donu twego THEKNIG Żeś jet zdzierca: 
14. lak ryby czy gadziny więkfza mnieyfzą ziąda, t2. Biada temu co miafto funduie na ziemi 
A pod karę fąd żaden zato niepodpada, Z którey krew woła w Niebo że łzami ludzkiemię 


Ta że y ten od zemfty wolny tyran będzie r3. Izaliż nie od Pana będzie ta przygoda; 
15: Co wprzod niektórych królow złowił ial dawędział Ze ognia w Babilonie nieugai woda; 
Ccccea 
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14. Gdy lnd nięprzyiaciel(ki zaleie iak morze Jako Murzyńfkie y Medyańfkie 
Podpalaiąc go zewiząd iak ognilte zorze. 8. Liczne obozy. lzaliż Panie 
z R 3 2 G . . . a 
Rabinowie przydają: że od Jeruzalem Wyleiefz gniew fwoy iak potop na nie 


Rzeki y morza wzburzyfz nieraczy 
Sposob zbawienia ktory chrzejł znaczy 
Ze fwtat oczyści ze wfzelkiey winy 
Chociażby czarny był iak Murzyny 
T Madyany, broń konie wozy 
W których podbijafz fwiata obozy 
Te w woiuiącym twoim kościele 
Sa do zbawienia pomocy wiele 
g. Zmierzyfz iak z łuka do tego celu 
Któryś poprzyfiągł był Jzraelu 
Przetniefz plynącey łafki nań rzeki 
Ze fię rozłeią Z chrztem w fwiat daleki 
to. Widząc cię góry żalem fię fkrufzą 
Y głębie morfkie do dna wysufzą 
Co hardych ludzi żuchbałość znaczą 
T cięfzkich grzechow giną rospaczą 
A ręce z głosem do cłebie Panie 


Zburzoney powrociwfzy gdy traktował balem 
Wielkim [wych woiownikow Nabuchodonozor 
Iezwał Seducyafza więznia y na pozor 
Przyiaźm podał kielich flepemu do ręki 
Laxatyą przypraway że umart ztey męki ama. 
15. A tu Prorok narzeka: biada tenra prawi 
Co da kielich drugiemu 4 żołcią przyprawi, 
Y upoi go iakby z przytaźni uraczył, 
A barziey żeby iego wftydliwość obaczył, 
16. Y tak hańbą otruty król ow miafto cześci, 
Pofłachayże tyranie fam Prorockiey wieści: 
Piy czasu twego kielich gorzki pelen fzumu 
Gniewu Bożego aż do utratv rązumu, 
17. Y do womitu chwały fmrodliwą niefiawą 
Który fzkodę Libanu w kościele y krwawą 
W mieście y luda winę fowicie zapłaci, 
Toiefł iak wot trawę zrzac w bydlęcey połaci. 


r 


Uma za nn A 
OEM 


18 Coż ci pomoże Bałwan, choćbyś ich naywięcey Podniosą Oytow Jwiętych otchłanie 
Kazał zrobić których ftan gorlzy niż bydięcy. LL. Zdziwiłię Rońce, kiężyc y gwiazdy 

19. Hiadaż temu! co drzewo abo kamień budzi: Patrząc na twoie-do Nieba wiazdy 
Wtan Bożku, broń nas! taki głupizy nad wfzech ludzi|Gdy fwiętych woyfko przenikać pocznie 

Bo wierzy w bałwan tylko dla frebra y złota, Jak ftrzały Niebo, widząc krzyż włocznie 
A w tym Bogu ni duchu, ni znaku żywota, Wfławione fwiatu nad łyfkawice 

20. Prawy w kosciele Niebios Bog zkąd grini moc froga Smierci y meki twsy taiemnice 
Milcz ziemio, 4 infzego niewspominay Boga. t2. Wgrzmocie tryumfu przeydziefz fwiat cały 

R ( ) LD ZIAŁ (Il. Byfię narody ñato zdutbiały 


13. Ześ fię tak wswoitń Chryftufie ziawił 

Przyfzedfży na fwiat abyś nas zbawił 
Przybiłeś głowę raylkiego węża 

Pod ftopą matki iak grot oręża 
Zburzyłeś piekło gdzie fię zawarła 

Moc iego,ieńitwo wydarłeś zgarła. 
tą. Przeklołeś iego berła y owę 

Wałczących z ludem twym pogan głowę 
Co mię w tym kraió hafzli iak burza 

Gdy fię na zgubę ludzką żachmurza 
A radość teraz z nich ta wyńika 

Jak gdy żabija Któ biewolnika. 
15. Ale twoy naiażd gdy ku ich firacie 

Zefłałeś, przefzedł wikroś po Eufracie 
Spufzczonyń w górze ipte czasy kiedy 


1. Pienie Habakuka ktorym wielbi Zbawiciela fwiata pòd 
figurą wybawienia ludu z Babilonwiak niegdy z JEgyptiu 
2. [Anie fłyfzałem twoy dekret ftogi 
Na nieprzyiacioł edięły mię trwogi 
Ożyw to dzieło zbawienia fwiata 
Jak doydą fwoiey połowy lata 

A wtey połowie lat nim nas zabawifz 

W figurze taiki tey nam fię wiławifz 
Gdy z Babiloń/kiey wyrwiejz niewoli 

A potym zwieczney zbawi[ż niedoli. 
3. Bog od poładnia zgóry Faranu 

Święty nam przyidzie to fłuży Pani 
Zbawicielowi Ze narodzony 

I. Betlehem ktore ieft 2 tatmiey firony 
Od „fernzałem tam jego chwała 

Okryie Niebo co by fię dała 
Słyfzeć w Aniołach ażeby zniemi 

Wielbili Pana ludzie na ziemi 

„ Tam fwiatło w nocy przy narodzeniu 

Fak y przy fmierċi fłońca zatmieniu 
Rogi krzyżowe ma w twoich ręku 

Co mocy iego dodsią wdzięku 


16. Oczym ja Ryfżąć ten wyrok Bofki 
"Takię mię żdięły o twoy lud trofki 

Ze 2 wnętrznościańii wezdrgnąłem cały 
Y ufta nawet mi odretwiały 

Niech gniję'raczry iak Job na gnoiu 
Bylem dokonał życia w pokoiu 

Zebym fiè doftał do Twego ludu 


5. Przed nim w. tryumfie idzie fpętana 5 jk 
Ha RA, i Co od wielkiego fpoczywa trudu 
Smierć y diabelfka moc zwoloWwana š 
| Abrahama go fotio zawiera 


naa aa s grobow wfawâli ; SOWA A on fię w Niebo wynieść zabiera 
atemu miaftu widzieć fie dali iiini i : 
6. Stanął na górze oliwney, żmierzył 17.. Botu na ieii ý w Judzkie kraie 
Swiat rozsyłaigć fwych, ktoby wierzył Przyidzie głod wielki PPC 
Weh y był z Ducha tego y z wody W aj By totej ofiary 
Ochrzczony tak miał zbawić narody Ujłaną ai KR éi fary 
Opatrzywfzy im to uwolnienie Z oftatnini Paliwa żydow'zborzeniem 
Z wieczney niewoli na ich zbawienie sk pakt Srana OEE 
W tym nawróceniu widżę że drogi 19: A ja zaś mówi Prorok: iak mu fię 
Wieczności iego gdzie żaydą mogi Zda: będę wesoł w Bogu Jezufie 
Y nich Apoflolfkie fkrufzą (wiat cały 19. Moim, on moia moc do zbawienia 
Choćby miał upor iak góry fkały, N Wysoko gauak E iak jetenik 
7. Obitaią wiczę złości tyrańikie zie AAE AA niebowftąpienie 
, Uczyni niech mu to fluży pienie. 


Š Énna an PERZĘ 
Gainon pozwana 
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SOFONIASZA PROROKA 


Ktory z jmienia Widz czyli firażnik Pańfki prorokował za „fozyafza króla „Judzkiego y pomogł mu do 
zniefienia bałwanow, blifki był Sferemiafza mówi S. Heronim, Y podobien w fłylu do niego. 


ROZ. DZI AF, I Zginie a Filiftynow Azot z Akkaronem; 
ji 38 > j5 Y rod zabijaiących na woynie rycerzy 
20) „bolo go kray Filiftyńfki w izntr nad morzem mierzy 
> ; P =., Spvltofzeie że prawie w pafterzow fzałasy 
EGN S J j yhgyr pon G r s x l f 
przekłada dzień tego zburzenia figuruie dzień 4 Y bydlat itenowifka poydzie pod te czasy, 


5; A CAIRO Foniafz: A którzy fię znaydować będą tam w Judei 
T, Stone Pehia lale go,Snioolefza W ybawi ich Pan gdy fwych uwolni z Chaldei. 


Syna Chuzy za króla judy |ozyafza e 3 
Zbi AJ G k G sę A j 44 yJ k taki g. Za urąganie także z Judy Moabitow 
1 Pe z o, ryby, ptaki e pa Ie. y 
2. Zbiorę mówi Pañ ludzi, bydto, rybv, p Y wrargnienie w granice jego Ammonitow, 


y E ETEA | Zylaja Mint D B kry E a 
t Śwacę pogan do fzczętu kapłana z Bańlem | i lak Sra iii da AAA HE oD N 
5. Y co zwiesów na dachach wielbią fiedząc doma Spałę EB OEI s ARO palnik A dag 
Przyfięgaią na fwego bałwana Melchoma Artate TAEZ O Pap i eh T i "3 
j. Y którzy gardzą Panem. Cytże zły pogańlki kak JĄEA i Pa m dak, >| A y ł 
7 Ludu, oto na ciebie, idzie już dzień Pańfki pi W tyn by 55 RA Ge dać ki GARE PPZM 
Ja fpalenie nażnaczył Pan cię A pogany 12. Y ty kraiu Morżyni 12g PER Ry H 
Poswięci fobie do tych ofiar za kapłany ZER yee negari a” ESS zy Aki 
ATE ` A > 3 Niegdy króla Judzkiego á czego tam miecze +. 4 araby: zę. 
. Czyli woyfka Chaldayfkie, nawiedzę w tym boiu Niedofięgty w tyin kralu ta Plega doflecze: 


Xiążąt Panow y którzy w cudzoziemfkim ftroiu, j ž ZW 
9, Y każdego co wchodzi pyfznio do kościoła 13. Sciągnę rękę napułnoc,ś płazem we św 
È , Affyrow y Niniwe obróci w puitynie, 


* Znieprawoscią obłudtią; ba y wfzytkich zgoła SĘ? 
30 ÓR kai o Zatkadaląć flaki al sra rybńey jj. Zablązene. W Sržod niey fię paść będą bydlęta, 
5 : "aż Bąki huczyć, lądz jeże y dzikie zwierzęta, 


$ Noce ys yahu LHS SSPN. ; Woknach puftych miefzkańcow rozwalonych w fztuki 
11. A w dolinie narzekay iniafto iak w możdżerzu, Miefto D rer ni śBłewaniów będą krekat kruki 
Jeż ci umilkł Chanańn y w frebriym puklerzu a e y p zh 


Już go nawet niewidać źoiefł lúd pogań/ki 15. Tof iE kie GA Wosk e sake 
Co w bogałiwa [we dufat iak lud Chkanadńfkt się kd opinię Sa Akpan hetera 
g ; dzie otmijał tak wiełką ruin 
12. Y zwiedzę jeruzalem w pochodniach ogniftych Y'kto bę J ; cj MAP 
zz R PUNR à Rie A Wzniożizy rękę tkaże podziwienia minę. 
Z pożarem y nawiedżę w niey ludzi nieczyftychi > FR r> r 
Co ulgnęli iak w błoto kaźdy w fwoie łoże ROZDIZAŁ HI. D 
Hlazniąc: Pan piezafzkodzi nam ani pomoże. Narzeka nad „ferńzaleńi żńibżgardę Zbawicielay grozi 
13. Moc ich cała w potomftwie po częsci wyginie, zemfią prawie Zbawicielową bo nawroceniem żydow 
Część ich poydzie w niewolą, 4 domy w puftynie;  |refzty przed końcem fwiata idk roza nicią posprlicie 
14. Bo dzień wielki, dzień gorzki, gdy ftrachem przewarżę ~ Qycowie fwi:ęciu Lyrana y Korneliufza. 
Nietylko niewieściuchy ale y mocarze. i. [Dładać przeftępne miafto y po odkupieniu, 
15. Dzień on dzień gniewu będzie co każdego ztrwoży Zwiedziona gołębico w twoim fprzeciwieniu: 
Ale to cień dnia w ktory nafłapifąd Boży  Tiswrina |3, Ze% niefłuchała glosu, karnościąś wzgardziła, 
Dzień ucifku dzień nędzy mizeryi wfzelkiey Aniś fię na wzywanie Pańfkie hawróciła, 
Dzień pochmurny, burzliwysdzień ciemności wielkiey; 3. Xiążęta w pośrzod ciebie iako lwy ryczące, 
16. Dzień trąby Archanielfkiey itrafzney tak dalece | Sędziowie iako wilki pod wieczor łaknące 
Ze wzrufzy mury, wieże, miafta y fortece Niewitinego baranka Zbawiciela Pana 
17. A lud w zaćmieniu fłońca oflep chodzić będzie Którego niecierpieli nakrzyżu do rana 
lak przeciw Panu w grzechow poftępował błędzie. j4. Prorocy u nich wściekli iak Kaifafz gniewny 
Naftąpi krwie rozlanie w piorunowym boiu Choć wyrok dał żłoflitwy ale iednak pewny 
Który zaściele trupem ziemię gorzey gnoiu, Kapłani ich iafkinią kościoł uczynili 
18. Ni frebrem, ani złotem wykupić fię można Y radą przeciw Panu w nim prawo zgwałcili. 
„Od gniewu który fciągnie na fię złość niezbożna, 5. A Pan wpośrzod ich będąc nic im nieuczynił 
Gniew Boży całą ziemię takim ogniem fpali, Złego choć fiprawiedliwy, á lud go obwinił, 
Od którego fię żaden z ludzi nieoddali, Lecz rańo rano fąd fwoy nad niemi pokaże 


ROZDZIA G Ji Oftatniego zburzenia znak gdy uymie fttaże 


Lipomina lud fwóy do pokuty nim nafłapi gniew Boży, ai PROW OK 06 GÓR 
ktorym także grożi Filiffynom; Moabitom, Ammonitom, 6 aa a Koła njestyd wie 
Murzyńfkim kraiom, y A[[jromó ile iò Niniwe zburzeniu| Zorze DAWEL yeh A PY ch H 
t. Z Bierzciefię nawróćciefię narodzie niemiły AR kąty Bo 23 RE dropi y,Reczki 
~ a. Pokiby fię nad tobą grozy nieziściły Piatta 10 puiar DĄ ESPI 
Toieft krolefłwo „Judzkie fzukaycie w waś ludzi ; iczodanie Poożęce A A Rosa z 
3. Cichych y wiernych których proźbałafkę wzbudzi, e Keeken PW MAREA BER Wiat 
4» Udy y fąfiedzkie miafta Gaza z Afkalonem Ccccccą 


Przepowiada zburzenie „ferozklimy á ile balwoche 
fura bo też każdy grzech przyngte fwoią nad Boga 


Ludu 


INE 


499 WYKŁAD 


Ludu moy mnie y przyimiefz tę w którym cię zbawiał 
Karność nauki moiey aniezgubię kraiu 
Y miafta tego w którym będziefz żył iak w Raiu 
Lecz rano wftawfzy do mnie, toief gdy pytafię 
Herod o narodzeniu imieysca y 0 czofie 
T indziey z nauk cudow y prorollw tak wiela 
Poznawf[zy przytscie naswiat [wego Zbawiciela 
Skazili wfzytkie o nim te fwoie domy fy, 
8 Czekayże odrzucony ludu na fad ścifly. 
W dzień zmartwychftania mego bierz dalfze dowody 
lak ożyię na 
Wylawfzy wprzod na całe gniew may ludzkie plemie 
Gdy ogień uprzedzony fpali wfzytkę ziemię. 
Q Bo przedtym dam wfzelkiemu ludu iedne ufta 
Y ferce'w którym wiara chwały mey niepuita 


fąd moy y zbiorę narody 


Ze będą wfzyscy wzyweć moiego mienia 
ro. Przylożą do mych uĥug iednegoż ramienia, 
Toiefl zgodrie mi fłużąc z za Murzyńfkiey ziemi 
Rosprofzony lud przyidzie z ofiary fwoiemi, 
11. Niebędą fię już wftydzić fwoiey przefzłey winy 
A ile Chryfloboyfiwa iak za oycow fyny, 
Zniosę 


WYKŁAD 


AGGEUSZA PROF 


Ktorego Bog wzbudził w tenczas kiedy ly po wybówieniu z 
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| Zniosę z nich pyfznomowne na teńczas, Ferize 
12. A ubogie. pokorne dam ii wiary ftróże 
13. Bez winy wtenczas będzie refzta |zraela, 
Bez zdrady, kłamftwa. oraz bez nieprzyiaciela, 
14. Chwalże Syonie Pana Spieway Jzraelu 
Rvduy fię Jeruzalem w ferdecznym weselu, 
15. Oddalił Pan od ciebie fad y nieprzyjacioł, 
A fam w tobie królować ma choć cię wprzod zaciął 
Y nieraz, ale odtąd żadney fię obawiać 
Niebędziefz przeciwnoćci gdy cię zacznie zbawiać, 
Wtenczas do jeruzalem rzekną przy tym wdzięku 
16. Weselfię y Syonie nieopufzcyay ręku, 
| 17. Totelt kościele Boży, bo Pan wpośrzod ciebie 
| Choć utaiony tednak miefzka iako w Niebie, 
On cię zbawi w fwey mocy y będzie wzalemnie 
Ciefzyłlię z chwały. twoiey w tobie choć taiemnie 
18 Lud prożny co oditąpił cię iak Apoltaty, 
Naw , byś w nim niemiał lawy twoiey ftraty | 
19. Wfzytkie nieprzyiacioły twoie wyzabijam 


A ułomnym, wzgardzonym twoim chwałą fprzyiana 
20 W czas nawrócenia twego wiławię cię zdaleka 
| Coć y famemu iawno będzie Pan przyrzeka. 
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g du. Ta cit mufeli w krotce żydzi, že ich udal: eo tarchow ie pogańscy takby fortece dla rebellij nie kościoł Bo» 
gu Nieba za pozwoleniem Cyrusa budowali. Zaczym Artaxerxes zakazał im tey fabryki, ć ten Prorok n 
za w torego roku Daryufza pobudził ich do budowania, y Pan Bog ferce krola wzbudził do przy- 
zwolenia o czym 1. Esdr: 4. ©. 5. 


ERENLRENŁALRENCCNDND GDŁNENO Ą fi A VAIA ARADAN NAANA NAA 


ROZDZIAŁ 1. 

Strofiwie zydow ze opuścili dom Boży á fiooie domy bu- 
dowali pr zeto ich Pan Bog niedoflatkiem karat czym Ji 
pobudzili do budowania kosciola 

1. WTórego roku króla Daryufza 
Hiftaspa mówi Pan do Aggeufza 
Proroka żeby rzekł Zarobabelu 
Y Jozedeku wodzom w Jzraelu 
Wyprowadzenia ludu z Babilonu, 
Gdy juź zaczęli iniefzkać u Syonu: 
2. Lud ten mówi Pan, bluzni wfzytek zgołaż 
Nieczas ném iefzcze budować kościoła» 
4. Izaliż wam czas budować fię wfzędzie? 
A dom mey chwały opufzczony będzie, 
5 Przyłożcież nato ferca y uwagi, 
Czemu w was moie nieuftały plagi, 
6. Sieliście wiele, zbieraliście mało, 
ledłiście iefzcze warn chleba nieftało; 
Y piwfzy toście przgnęli napoiu, 
Y ftroiąc ciała niezaprzali w ftroiu. 
Kto co zarobił choć przez mozoł krwawy 
Schował pieniądze iak w worek dziurawy, 
5. Idzcież na górę Moryą kościelną, 
A drwa kamienie znoście pracą dzielńą 
Na d m mey chwały, ktòry mi przyjemny 
Będzie y na was z niego wzgląd wzziemny, 
Bo iefli nadto więcey uważacie 
W fwych domach zyfku, to ku więkfzey ftracie, | 
Kto co zachowa z czym fię barziey chroni | 
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To ja mówi Pan, zdmuchnę mu iak zdłoni, 
A to dla czego gniew ten y niemały? 

Za opúfzczony od was dom mey chwały, 
Każdy do.domu fwego barziey fpielzy, 

Przeto też mało ż czego fię uciefzy, 
ro. Bom ja zabronił aby rosy Nieba 
Wam niedawały, ani ziemia chleba, 
Wezwałem fufży na góry y niwy, 


Gdzie okazałość ief w Pańfzich pokoiach 
Drożfza w kredensach y przepy(znych firoiacha 
Niż ma oltarzach dla Bofkiego ciała 
Kielich y pufzka cynowa fzczerniała, 
Drewnianie lufiry, ryży nad dywdyki 

Gorfže, bielizny tak cliłop/kie reczkikń 
Pufiki dzińrawe bez okien, podłogi, 
Jaki gniew z Nieba wywoluią frogi. 


ROZDZIAŁ : 


= ZA 


| 
Niebędzie żboża wina y oliwy. u 
2. Co fłyfząc wfzytek lüd y iego wodze 
Takiey pogrożki przelękli fię frodze, 
Zwłafzcza Aggeufz gdy do tych wyrokow 
Przydał, że ieden był z bofkica Prorokowy 
13 Y to rzekł: oto Pan mówi, jam zwami. ! 
14. Czym pobudżzeni wfzytkiemi fiłami | 
Zaczęli dzieło przez obrot fwoy fzczery | 
Bo od nakazu w dni dwadziescia cztery, 
Niech ta Prorocka groza Aggeufza 
B parafian nafzych ferca wzrufzd, 
Co fawi ią karczmy dwory y y fłodoły, | 
Lepfze niż tamże BSA y toscioły ; 


DE. 


AGGBUSZ: 


RÓZŻDZIAŁ IL 


Przepowiada więk/zą chwałę tego kościoła Zorobabe- 
bólaniż była pierwfza Salomonowego.bo do tegoprzyi- 
dzie oczekiwany narodom to teft Pan „jezus, zato zaś 
budowanie obiecuie więkfzą obfitość ziemi, y z domu 
Zorobabela przytście PańfRie. 
LU W miefiąc początkow owego fundufzu 
-a Domu Bożego rzekł Pan Aggeufzu 

g. Proroku: mowże do Zorobabela 

Y Jozedeka y do innych wiela: 
4. Kto też z was widział pierwfzy kościoł w chwale, 

A ten w początkach widzi iak nic cale. 
5. Zorobabelu przemożny Hetmanie, 

Y ty Jezufie naywyżfzy kapłanie; 


6. W: tey pracy coć rzekł Pan: oto ja z wami, 
lakom z Egyptu wywodząc przymierze 
Dał byleście mi dotrwali w tey wierze, 
7. lefzeże niewiele względem przefzłych czasow; 
A wrzufzę nieba iakby też z zawiasow 
By nad Betlehem fiangty otworem, 


Y ty wfzech ludu zmoctriy fię fiowaini | 


Na przyjscie Pań/kie z Aniołot fwye chorei.’ 


8. Wzrufzę y ziemię morża ý narody 
Gdy fię na popis fwiata iak w zawody 
Ddadzą, wtenczas przyidzie pożądany 
Narodom Zbawca y fyn moy kochany; 
Y tak napełnię ten dom iego chwałą 
Ze przeidzie pierwfzy dom z ozdobą całą 
9. Bo moie frebro, inoie wfzytko złoto 
Mówi Pań, więc że wy nieftoycie oto, 
10. Ale że chwała ż przyiscia Zbawiciela 
Więkfza w kosciele tym Zorobabela 
Będzie z pokoiem moim osadzona, 
Niźli w kosciele pierwfzym Salomona. 
A że y wtory koscioł zruynowany 
Co weń: Zbawiciel miat przyiść pożądańy 
Toć przyfzedł iak nas uczy wiara nafza 
Drugiego prożto czekać Me(jyafza: 
di. We dwa miefiące od tego wyroku 
12. Rzekł Pan Aggei (pytayfię Proroku 
13. Kapłanow ludu: ktoby w połę mięsa 
Wziął ż ofiar fwiętych, a dotknął fię kęs 
Chleba czy kafzy wina czy oleiu, 
A zaż te rzeczy godne przywileju 
W tym poswięceniu? rzekli mu niegodne. 
14, Przydał im iefzcze pytanie dowodne , 


A kiedy człowiek żmazany na dufzy | 


Czy będą przez to te rzeczy zmazane? 


15. Rzeknie im Prorok: y lud wafz ieft taki | 
16. Ze fundarientow pierwfzych zakładanie, 


ij. Co fię przez karę Bofką oznaczyło, 


PROROKA 491 „A 
Tegoż pokarmu czy napoiu rufzy; 


Rzekli mu: będą, bo nam przykazane Ę 
Takie obrządki, że łatwiey fummienia l 
Zaciągnać zmazy, niźli poswięcenia, 


Przed Panem czego uważcie te żnaki: 
Zamazało potym ichże zaniedbanie, 


Gdy wam żywności wfzelakiey ubyło 
Kiedy z dwadzieścia mogło korcy zboża 
Być, ledwie dziefięć, takaż kara Boża 
Była na winie z pięćdziefiąt imiar prasy, 
Ledwie dwadzieścia było temi czasy; 
(8. Tak wam wiatr fuchy plony w pał dareńnić 
Trawił, á żaden nieprzyfzedł przedemnie 
Skrafzonyrn fercem, Żałuiąc tey ftraty. 

19. Terazże zważcie lepiey od tey daty | 
Dnia dwúdzieftego czwartego miefigca 
luż liftopada iak poczynaląca 

Fabryka rosnie, tak pobłogofławię 
Warń w każdey nawet gospodarfkiey (prawie | 
20. Bo co do tychczas iak te fundamenta | | 
Są zaniedbane y wfzelkie prowenta 
Plonow z prac wafzych fą fpoźnionńe znacznie 
Tak wfzytko teraz rość y kwitnąć zacznie 
W niwach, ogrodach, fadach y winnicach 
Y oliwnikach w tey ziemi granicach 
21. W tym czafie przydał do Zortobabela 
22 Pan ten przywiley rodu Zbawiciela 
Z jego krwie, mówiąc: wzrufzę Niebo, ziemię; 
23 Króle, mocarze, całe ludzkie plemie 
Dla uftawiczney Ww tym fwiecie odmiany, 
24 A ty m będziefz moy fugo wybrańy 
Zorobabelń pieczęcią przymierza 
Nieporufzoną którą ż krwi wymierza 
Twoiey zefłanie Zbawiciela fwiata 
Czego niewzrufzy żadna alternata. 
Tak pospolicie Pan Bog błogofławi 
Tych familie kto mu kościoł fawi 
W ktorym fam Chryfłus gdy mile przebytóń 
Dom fundatora w chwale utrzymywa 
Zeby trwał w) wieczney u fwiata pamięci 
Nietylko w fwoich Fundu/zow pieczecie 
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ZACHARYASZA PROROKA 


iyź! z „/mienia w hebroyfkim iezyku znaczy FA na Boga, przed nim dwum1 miefącami zaczął 
Aggrufz w [zofłym miefiącu, å ten w osmym prorokować obay pobudzali lud do budówania kos- 
ciola. Ten Prorok nad pierwjzego y innych obfitjzy w obiawienia Bofkie pod figurami czyli zna- 
kami podobieńfitwem prawdę wyrażaiącemi. 
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R( 3 ZLA 97 T, en perpendykuł ku Pac, 
17. lefzcze obfitość dam na zkie kraie 
1. Po upomnieniu ludu fw ego do pokuty widzi iazde nå T h & A yi [tps p m Jud ie A e 
Y chwała moia niech w nich nieuftaie. 
koniach czworakiey masti 12. przyczyna Anieljka za p ABE AEAEE CH - 
e 3 3. Nadto poftrzegłem cztery wielkie rogi, 
ajerozolimą, 18. widzenie czte erech rogow y y caiereci. T 
kowalow. 19. Pytam coby ten znaczył taran frogi 
4 4 t f . + + . 
KT aa ; Odpowie Anioł że te na wes biją 
I VĄ/ osmym miefiącu 4 wrórego roku Rogi k M ki 
r 4 F R: P) a JĄ ( j 141 A 
Kròla Daryı rzekł Pan ku Proroku Ciel ogi CZIUOFARĄ ARAR OKNATENIĄ 
Zacharyafzu fynu Barachij, SBRIA ns Jodo Na PORA 
dle nie temu co w ltwangelij Math: 23. 
Bo zeń niebylo koscioła z ołtarzem 
Czego Hieronym [więty kommentarzem. 
2. Pan zagniewany był na oyce walze, 
3 Nawroćcież fię wy gdy was karą ftrafzę, 
Ja fię też mówi Pan, do was nawrócę 
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20. Lecz je Pan zbije czworakim kowalem, 
2r. Y widzę czterech mężow niosą młoty 
Zeby zaczęli z rogawi obroty, 
W tych zaś kowalach widok oczywifły 
IPyraza fwięte nam Ewangelifty 
| czterech pr zednich Duktorow praktyki 
Na pogan, żydów, Joluz sme heretyki 
4. Niebądzcież fprzeczni iak wafi oycowie, Młotem niew kut jch zwani gay ich chwale 
Którym Prorocy grozili furowie, Brom GaSOSCION ND INEY BA SZLEMA 


A oni grozy nielłuchali przecie, | Ri 'ZDIZAŁ gó 


ZR ae 


Y wlzelkie kary na ftronę odrzucę, 


5. Gdzież fą? oto ich nieftało na fwiecie, r. Widzi mierniczego 3. Aniol gtofi Jeruzalem bez 
6. A owa moie y prawa nieginą muru dla mnofiwa ludu, to tej koscioł Chryffusow &- pos 
Ze wyznać mufzą którzy za nie giną Ranie Anioła znaczy Mefyafza 13.ktorego Jądem gro- 
Z oycy wafzemi chociafz znienawiści zi niewiernym. 
Jak groził prawi Pan nam, tak niści. r. WẸ tym obiawieniu daley widzę męża 
7. Dwudziefty czwarty dzień ftycznia, á w rokn Z wmierniczym:fznurem, którego natężą 
Wtórym Daryi ftanął mi w widoku i Pytam gdzie idziefz? mierzyć Jeruzalem 
8. Nocnym iak przez fen iezdziec płowokonny Odpowie, żebym niechybił y calem. 
W dolinie, gdzie był mirrowy fad wonny, 
A zanim pod tąż przysadą tuż ftała 4. Mów temu chłopcy, maiąc ńa mnie pieczę, 
lazda ftrokata, y gniada, ybiała, t muru będzie Jeruzalemi miafto 


B, Aż przeciw niemu Anioł idąc rzecze: 


9. Pytałem wodza: co to znaczy Panie, Dla mnoftwa ludzi, bydła, A w nim miafto 
ro. Rzekł mi ci to fą którym Bóg ftaranie 5. Muru Pan mówi, ja ogniem do koła 
Zlecił o różne tego (wiata kraie, Y wpośrzod będę, to tef wzor kościoła S. Aug ferms 
u. A w tym mu konwoy tenże raport daie? | Chr y/łusowego gdzie procz innych znakow 5" 
Ze zwiedziliśmy wfzelki kray fpokoyny, Ludzie; uczonych znak; bydło proj oflakow Psak zá 
Teraz fwiat prawi fpoczywa od woyny, 
12. Odpowie Anioł znać fłroz fynagogi 
Michał wodz iazdy: pokiż Boże a 
Niezlituiefz fię nad twą Jeruzalem 


6. O uciekaycież z kraiow od galsócy 
Mówi Pan, toiefł od piekielney mocy 
Na cztery wiatry rospędzeni ludzie 
7. Ile w pogańfkiey trwaiący obłudzie 
Y w Babilońfkim pozoftali kraiu 
Strzeżcie fię pogan nabierać zwyczaiu 
Wygląda łafki twey puftemi kąty 8. Bo Pan zaftępow mówi że po chwale, 
Na heretykow tu kafło do bitwy, Toiefł koscioła gdy fie fkończy cale, 


Y miafty Judy, za co cię pochwałem, | 

Co przeczą [więtym za nomi modlitwy; z do narodow poflał, które zdarły 
| 
j 


Już od zburzenia rok fiedymdziefiąty 


Jakby y pamięć y miłość firacili, Y powtorzonym jarzmem was przyparły, 
By fig do Boga za nas niemodlili. Kto bowiem dotknie was, tnoię zrzenicę 
13. Anioł z pociechą mówi co wyprofił; g. Urazi, á ja nań wzniosę prawicę, 
14. Wołay Proroku ażebyś ogłofił Y podam go w łup tym którzy mu fłużą, 
Ze Pan na pogan zemftą zapalony Jeżeli mi fię wzaiem niezadłużą, 
Poznacie że mię Pan zaftępow z Nieba 
Zefłał. Tu Syna Bożego znać trzeba $. Hier: Ri: 
Ktory Bog z oycem ifłota tedyna 
Leczrożny Ociec tu osobie od S. Jna 
Vam zefłanego, iak daley osobie 
Tenże Pan mowi acz w rożney osobie. 
ro. Chwal Pana, ciefz fię o! corko Syonu 
Ze oto idę do ciebie iak z tronu 


Za Jeruzalem y Syon zburzony 

15. Mówiąc: jam trochę na twych zagniewany; 
A lud pogańfki niepohamowany 

Szkodził im nazbyt, acz y te zburzenia 
Nie bez Bożego były dopufzczenia, 

16. Przeto Pan mówi, w miłofierdziu moim 
Do nich powrócę y żal {woy ukoim 

Gdy w Jeruzalem kosciol moy wyltawię 
Niebios 


e 
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IW Chaldayfkim tescie otot Mefyafza 


Niebios zftąpiwfzy będę miefzkał w tobie, 
Przydaie Prorok. mówi Pan o fobie: 
3 Wiele narodow do Pana przyftanie 
Wtenczas będą mi ludem, 4 miefzkanie 
Moie wśrzod ciebie y poznafz po cnocie 
Mey, że zaftępow Pan mię pofiał do cię, 
Niechay żyd tych flow w niepamięć niegr zebie: 
Mowi Pań, że mię Pan zefłał do ciebie, 
4 znami w Bogu przedwieczną osobę 
K'torą niech wyzna maige tego probe 
Ktora zefłana w naznaczonym czofie Daniek: 9. 
A taiemnica ta iuż ziścilafig: 
Y dalfzy wyrok ziścifię z tey miary: 
1e. Pofiądzie Judę £oiefł względem wiary $ ek 
Pan, mówi. Prorok, w poswięconey ziemi 
Zwłafzcza nayswięt/zą krwią y fiopy fwemi 
Y z odrzuconych miaft iefzcze wybierze 
Jerozolimę nawrócaną w wierze. 
13. Milcz że przed Panem każdy w fwoim błędzie 
Kiedy powftawfży na fąd fwoy zafiędzie. 


ROZDZIAŁ Il. 


1. Widzi kapłana naywyżjzego w[zpetnym odz eniu |. Pyta co widzę 
dla dopufzczenia w ludu żon pogańfkich 4. po odmianie 
[zat obiecnie mu Pan Jedziowfki urząd w zyciu 8.) 
A : M 5 YH RI ae 
y z rodu iego Meffyafza, 9. ktorego takze pod figurą | 


kamienia z fiedmią oczyma widział 
1. Į TKazał mi Pan Jezusa kapłana, 
Czy „Jozedeka fyna á fzatana 


Znim walczącego na przeciw Anioła, 


S. Hier: 


2. Zmać że Michała, aż Pan nań zawoła: 5: Remig: 


Niech cię Pan zgromi fzatanie wtey probie! 
Niech cię Pan zgromi który wybrał fobie 
Jerozolimę, tu zuak niepoigty 5 Sypertus Theod: Ge: 
We trzech osobach Bofkich Troycy fwigtey 
Piertofza o wtorey y trzeciey osobie 
Ktore wybrały Jeruzalem fobie 
Niby też mowi: ta na umęczenie 
4 ta w ięzykach ognifłych żiawienie, 
Niechay cię gromi fzatanie w tey fprawie 
Ze inftyguiefz na tego tak Żwawie 
Który iak głownia ieft z ognia wyrwany 
Babilońikiego, y na fąd wezwany.» 
3. A Jezus w tenczas miał fzpetne odzienie 
Syn „Jozedeka kapłan za zgwałcenie 
Prawa w fwym ludu, że brał z pogan żony, 
4 niebyt zato od niego zgromiony >» Eda 14: 
O iak nie ieden Sfozedek nieczyfły 
T teraz kapłan iak ożog ognifły 
amie ma fobie y wrząd „jezusa 
Nofi, á godzien piekielnego flusa. 
4. Rzekł Anioł zdymcie zniego fprosne fzmaty 
A włożcie zaraz nań kapłańfkie fzaty, 
Y rzekł otom zniofł nieprawości twoie 
Y przybrałem cię w poswięcone ftroie: 
g, Włożcie kapłań(ki nań ftroy y Jnfułę, 
Wnet pełni rofkaz nań fażeńftwo czułe 
6. Y rzekł do tego fyna |ozedeka 
Upominaiąc iak grzefznego człeka 
qs Toć Pan zaftępow mówi: ieśli będzie 
Pilna twa czułość w kapłańfkim urzędzie; 
Ty będziefz fędzią niezdaiąc nikomu 
Za życia władzy, y ftrożem w mym domu, 
Dam -ci na pomoc y tych których fpoły 
Widzifz tu z fobą przytomne Anioły. 
8. Oto ci fugę mego Wschod przywiodę Zeca 7.7.78. 
Ze krwie twey zorzy na wiecziią fwobodę. 
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Przywiodę, tenże fens Zacharyafza, Orne. 


(9. Króremu iefzcże Pan na widok ftawił 


Kamień, iakby w him oczy fiedym wprawił 
Toiefł że Chryflus śmiał mieć ciało z żiemi 45715: 
cz obdarzone darami w[zytkiemi ze 
Ducha Swiętego: oto ja pokrylę lsaie ir. 
Rzeżbę w nim mówi Pan iak go poryie 
Złość żydow w męce we dnin iednym żgładzę 7atabłuss 
Nieprawość ziemi å pokoy wprowadzę 
10. Safiad fąfiada wezwie zokolicy 
Sieść pod figowym drzewem fwey winnicy 
Toiefł pod drzewem krzyża w miłym cieńiu 3. Remigius, 
Ciefząc fie z fob przy wiecznym zbawieniu 
ROZDZIAŁ IV. 
i Widzi ten Prorok lichtarż złoży miedzy dwiema 
oliwnemi drzewy 7. utarczkę Anioła z fzatanem iak z 
gorą przefzkodą koscioła, 10. kamien cynowy czy pion 
mular fki z fiedmią oczyma t2.wyklad Aniel/ki widzenie 
r. VOwrocił tenże Avioł, tnnię obudził, 
Gdym fię przefzłemi widokami ftrudził, 
? widzę jak na iawie 
Lichtarz ze złota cały takiż prawie 
3. lak był w fwiątnicy, dwa drzewa oliwne 
4. Przynim, co znaczą te widoki dziwne 
z. Pytam? rzekł Anioł: fkutek obietnicy 
6. O dokończeniu zaczętey fwiątnicy 
Daney od Pana Zorobabelowi; 


Lecz w dücha moim z któregom natchnienie 
Daryufzowi dał na dokończenie: 


| Nie w mocy woyfka, Pan zaftępow mówią 


Tak go dla pychy Anioł zowie, którą 
la z ziemią zrownań przed Zarobabelem, 
$. Ze nieprzefzkodziiz żadnym mu fortelem 


| Rzekł do fzatana: coż ty wielka góró, 


g. Aż wedlug talki pozwoloney fobie 
Skończy ten kościoł w zupełiey ozdobie. 
10. Ktoż bowiem wzgardzi te dni chociafz małe; 
Ze tak pomnożą znacznie moię chwalę, 
Z radością widząc ten kaii: ń cynowy 
Czy pion mularfki do wagi gotowy 
W Zorobabela ręku, że nieżboczy 
Od fcian, bo nato fiedyim ieft w him oczy 
Czy przezornosci fiedmiu mędrcote prawie, 
Ktorych krolowie [wiata w wielkiey [prawie 
ii. Zwykli zażywać. Pytam y o dwoie ferin: v T4: 
Drzewa oliwne co znaczą oboie i 
B Które wyrożfzy z obu ftron lichtarza, 
| lakby znich (wiatła oliwa przysparza. 
13. Rzekł Anioł fą to fynowie oliwy 
Z krwie namalzczeńcow toiefł fprowiedliwy 
Wodz Zarobabel znaywyżfzym kapłanem 
14: Swym „fozedekiem co ftoią przed Panem 
Gdzie kapłan z Panem w iednomyflney parze 
Tam porządnieyfze kościoły, oltarze. 
ROZDZIAŁ V 
Xięga lataiąca y niewiafła we dzbanie co znaczył 
i brocę oczy alić widzę xięga 
Czy karta leci w fzerz która zafięga 
2. Dziefięć, A wpodłuż na łokci dwadzieścia, 
Niby z kościoła leci na przedmieścia, 
3: Y mówi Anioł: to przeklęttwo lata 
Przez wfzytkie miafta kraie tego fwiata, 
A wfzelki złodziey co krzywdzi taiemnie, 
Jawnie tym gorfzy, y ten co daremnie 


Wziął 
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Wziął Jmie Rofkie kłamca dla przyfięgi |Szły zmiedzy dwu gór, ależ góry góry 
Będzie zapisan y fądzon z tey xięgi. Miedziane na dwa podzielone chory 


4 Przyidzie mówi Pan w dom tego złodzieją 2. Czworakiey maści dobierane konie 
Kłamcy, y legnie gdzie jego nadzieja 


i 3. Były w tych wózach A gdy pytam ó6ńie, 
Tam pożeraiąc drzewo y kamienie, 


5. Anioł ie nazwał czterema wiatrami 


Tym barziey trapiąc grzefznika fammienie, Przed Panem, który rządzi króleftwami 

Win pomienionych wielkie to przekleńftwo, | Wizytkiego fwiara. Zaczym te czwartaki S. Hier: Cyril 
lnfzych zaś grzechow takie podobieńj:wo. | Sg Monarchij czterech fwiata znaki, 

5. Rzeknie mi Anioł: patrz iak wielka czara, Kiore z iniedzy gor wieczności oboiey 
7. A w niey niewiafta fiedzi iak poczwara, Pi zefzłey y przyfziey rządem mocy Jwoiey 

8. Toieft niezbożność, którą wnet ze fzczętem Bog t pi ówadza, y wnetże przydale 


Wnurzył y przykrył ołowiu talentem. 6. Anioł kommentarz na owe fprzęzaie: 
9. W tym widzę iednę y drugą niewiaftę Woz czarnych koni pofzedł w kray połnocny; 
Wyfzedfzy wtenczas oboie fkrzydłafte, 


A biały zanim toieft na wschod mocny, 
W których iak w kanich piorach fzeleit dmucha, | 


7, Pftry na południe, naymocnieyfzy płowy 

; W fwiat cały na moy rolkaz iść gotowy» 

9. Y rzekł mi: widzifz woz ten czarnych koni 
Który na północ idąc wiatry goni 


Wzięły tę czarę z obu ftron za ucha. 
Io. Pytam Anioła gdzież ią niosąc lecą? 

Ir Rzekł; do Sennahar choć opodal nieco 
Aż w Babilonie gdzie iey dom zak żą, luż uttal} y duch moy w nim odpoczywa, 

Ołtarz wyftawią y dadzą cześć Bożą. Ze już na pierwfzey Monarchij zbywa 
Coby rozumieć przez tak wielką czarę $- Hier: Thood: lie, YJ tę czasy kiedy to Zacharyafza 

Chyba niemałey nieprawości miarę 


Proroctwo Bofki rząd w fwiecie ogłafza, 
"af „11 J 
Ztey batwochwalfiwo Ze ie yszło mensury, 


l ) 9. Rzekł mi Pan mówi Prorok: poydźże poto 
_. Matka wszech niecnot niewieściey pofiury, 10. W dom Jozyafza byś wziął irebro, złotę 
Jig ią pograzył Anioł y ż pogłowiem tr. Od Haldatego Tobij z |daią 
Głoiwnych wi karą cięszką iak otowiem, Co z Babilonu przyfzli y oddaią 
Dwie zas niewiafty ja dwa pokolenia Dary fwe Panu, zrobże z nich korony 
Co bałwochwoliwa od zaprowadzenia Y włożsiako dar Bogu poswięcony 
Mocą pogańfkich fkrzydet z Babilonu Na głowę Jezu wielkiego kapłana, 
Miewaiefli nazad z foba do Syon Zkąd y Papiezkim mitrom foza dana. 
Ale te przejzłe w ludu Bożym Jprawy 12. Y mow do niego oto mąż: Wschod fłońca 
„, Miepotrzebuią aby tak ciekawy Ma jmie po nim wźnidzie nam obrońca 
W idok te znaczył przez trudne figury 13. Co wybuiduie kościoł-przy Syonie 
Gdy iuz wiadome były awantury. Króluiąc w chwale, y kapłan na tronie 
Podobniey xięga co z Jerozolimy Burz Przy nim naywyżlzy, w obudwu doftoyna 
Miała wyiść na fwiot á wielkiey effymy Godność w, wych rządach y rada fpokoyna, 
Teraz u żydow tu przekleńftwem raczy Toief Jezusa y Zorobabela 
Zowie ią Prorok talmut cały znaczy A w mich figura była Zbawiciela 
Co wpoprzek tylko Bofkie przykazania Krola, kapłana ba y wschodu fłońca 
Jak dziefigć łokci, å doniey przydania 
Ma na dwadzieścia y Bogu przeciwnych 
T rozumowi bigdow ma dość dziwnych, 
Ta zaś wyraźniey zapisuie Xiega 
Klamcę co w jmie Bofkie fig przyfięga, 
Także złodzieja, bo temi /piosoby a 
If krada fie talmnt miafło inney groby 
W lud omamiony, iatby podobieńfwem Y dozna tego kto fzczerze żachowa 
są Re Bożych w Jamey zaś rzeczy przekleńiwem Ten w fercu fwoim głos y Bolkie fłowa. 
ka tez y drugą figurę ta siega *<RZDZIAŁ | 
Czarę gdzie mądrość iey naygłębiey fięga ROZDZIAŁ VII. 
IE [woich wymyfłach iak rozum niewieści 
Matki znogomi y głową fie mieści, 


fis in Cornelio. 


Ii. Y przydał Prorok: każdy z nich poswięci 
Takie korony dla wieczney pamięci 

15. Bogu w kościele, y kto przyidzie zdala 
Niech przez podobny dar Boga wychwala, 

Y wy poznacie Żem ja jeft Prorokiem 


e NN a- 


Zelłanymi teraz do was z tym wyrokiem, 


Szczera nieprowość godna wziąć po głowie agi a i 
Ciężfzym firychulcem nad Jame ołowie. i ROku czwartego któla s, m Hay 
Sługi iey wierne iako dwie niewiafły ia, aoc Bd” 


Chytrość y pycha impet w nich frzydlafły, 3; Kweftyą: czyli piątego miefiąca : 
Co miedzy Niebem y ziemią iak wsciekig Płaka 2 iak dotąd, gdy przypadałąca 
to atā poswiecie Á trafia do piekias Co rok pamiątka miafta Jeruzslen 
Bo tež innego niema jardameniń Zourzenia, kiedy y pościli z Fei a 
Oprocz w Sennahar tego pofumesti Y wfiodrby iefiąc ża Godoliafza? 4. Reg: a U. Ab. 
Co Prorok mowi toiefł w Babilonie, 4. Pan odpüwiedzial przeż Zacharyafzą, 
Lecz fi? z nim oprze w wietzney żgtby łohie, |9; ledy pościcie przeż te kółko tg 
Kí IA. YZ Ą y VI Azaż tych poftow hiedaremną firata; 
SAALE GRY Z ko 6. Ze fobie raczey, nie mnie ie pościcie 
1. Cztery Wozy Z miedzy gorm iedzianych g: korony na 
głowie naywyz zego kaptana co znacza, 
L POdniożtzy oczy widzę cztery woży ` | 


lak iedząc pijac y za dawnych czasow 


z 7. Sobieście nie mnie zażyli tych wczasow. 
Po cztery konie try uinfslney fozy 8. Przetó 


Sprawcy kościoła trwałego do końca, 5 ior: Theod 


Na pytanie ludu Prorok odpowiada że pofl icho grze 
chach nietońżty y pobudza ich do cnot grzechom przee 


Prowadząc w dawnych złych nagogach życie, 


1O 


IL. 


em 


-s 


ZACHARYASZA 


8. Przeto Pań mówił: fądźcie fprawiedliwie 
9. Z bliźnim obchodź fię każdy litościwie 
10. Wdowy; fieroty, przychodnie, ubogie 
y P 8 


12. Serce fię iako dysment niefkrufzy 
13. Y ziseiły fię im Prórokow groźby 
A potym Żadne nienadały proźby 
14. Rozrzuciłem ich po infzey krainie 
| Mówi Pan, A tęm ziemię dał w puftynie 
RCZDZIAŁ VIH. 
L'żalenie Pana ned Syoneñ y obietnica dobrych lat 
y żyznych z natoracdniem pogan y pofłow na fioięta 
odmiańą. 
| 1. |ĘZekł Pan zattępow: mam gorliwość wielką 
| 2. ZałamSyonu y ruinę wfzelką 
3. Jażein powrócił chcę w niey miefzkać zawdy; 
| Zwać Jeruzalem będą wiaftem prawdy 
| Y górą Pańfka, fwiętą, prawie tronem 
| Pana zeftępow Moryą z Syonem, 
. lefzcze w niw będą dziadowie y baby 
Chodzić okiju dla fainych lat fłaby 
s. Lud w nim zażyły. y po drogach dzieci 
Biegać iako wiatr co fię wyrwie z finieci; 
Panienek chory fpiewać po ulicach 
A miłe furmy w domach, kamienicach. 
6. Co iefli fię wam widzi niepodobno 
Teraz w tych puftkach, to umnie fposobńb 
». Mówi Pan: zbawię lud móy y od wschodu 
Y od zachodu z tożnego narodd 
8. W fwiat rosprofzonych ża czasein zgromadzę, 
| Y w Jeruzalem natychmiaft osadzę. 
Będą mi ludem wiernym, fprawiedliwym, 
A ja im wzaiem Bogiem litościwy. 


Przyiąć, ańie Iżyć przez owa złe, frogie; 
Y bratu fieftrze odpufzczaycie ż ferca | 
` Cprilę: | Nieobchodząc fię z niemi iak %zyderca, 
Q It. A oni iednak tego upomnienia 
| Nie ufuchali, umknęli ramienia | 
y Od jarzma mego, zatulili ufzy, i 
| 
| 


2 „ Wzmacniaycież ręce w kóscielney robocie 
Słyfżąc te fłowa ku wafzey ochocie 
10. Dotąd ftarania prace bez nagrody, 
Zaden niepewien był fwoiey fwobody; 
ir. Teraz wyrosnie nafienie pokoiu 
13. Z winnicy owoc iak zfłodkiego zdroiti, 
Łafkawe niebo da rosy y defzcze, 
Ze tu obfitość dawna będzie iefzcze; 
13. Nieopufzczaycież rąk kto tylko zdoła 
W zaczętey pracy tmoiego kościoła, 
sza 14. Bo iakem myfflił was za grzechy karać; 
zed Tak teraz mş fl; iak fię owas ftarać, 


15. Tylko też y wy myślcie o poprawie; 
1ó. Mow'każdy prawdę łagodnie nieżwawie, 
jeden drugieinu, w bramiach mieycie fądy, 
A fprawiedliwe y (pokoyne rządy, 
17. Każdy niechay fię ftrzeże miafto rady 
Knować bliznienu fwenu w fercu zdrady 
W mowie też kłamftwa y krzywoprzyfięttwa 
Nie lubię (mówi Pan) iako przeklęftwa, 
18 Y ten wam iefzcze Pan rofkaz przydaie 


19. Kiedy zwyczaytiy poft wam w dzień naftaie 


Dziefiąty grudnia miafta oblężenia, 

Dziewiąty czerwca do murow wtargnienia, 
Dziefiąty lipca fpalenie koscioła, 

Z miafta zburzeniem y murow do koła, 
Y w wrzesniu także za Godoliafza 


Te pofty raczey obróćcie na fwięta 


| 


Zabicie, co lud do refzty rosprafza, 4: Reg: 25. 


PROROKA 


Niech wybawienie barziey lud pamięta 
20. Aż przyidzie wiele ludu z obcych kraiow 
Miefzkać w to miafto y według zwyczaiów 
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Swięta będą fię wzaiem dokościoła 


21. Pobudz«ć ieden drugiego: pódź, wola 
22. Bo y ja poydę, idziemy do Pana, 

Y będzie nawet pogan fnóc żebraną 
Do Jeruzalem do błagania Boga 

Zniewiernych nawet ludzi liczba mnoga. 
23. Dziefiąciu pogan ża jednego żyda 

Kray fzaty uymie y każdy znich przyda; 
Poydziem za toba, poydzień miły bracie, 

Bo fłyfzem Boga miedzy fobą macie. 
Co fig żisciło za dni Zbawiciela 

T te dzień fwiąteczny kiedy Piotr do tiela 
Z rożnych narodow ludu miał kazanie, 

Y tyfiqcami było nawracanie. 4%. 2 

ROZDZIAŁ "IRA 

1.Grozi za grzechy Syryiy Filiftei $. Judei obiecuie bie 
tnych wodzow 9. Żzatymy Zbawiciela wiażdna ofietki 
głofirrawybatwienie ieńcow z otchłani 13:y tryumfy 430 
|ffołow S.17. y nayswiętfzy fakrament przepowiada 


Jt (Clężar Bożego fowa w odpoczynku 
= 


Hadrach, Damafzku, miafto upominku 
Syryifkich grzechow, na które ma oko 
Pan iak y cały (wiat zważa głęboko, 
Nawet y fiæego ludu pokolenia | tar, 
HWfzytkie ukarał według przewinienia 
Barziey nieminie Dama[zku z Hadrachem 
W'oyfk. Alexandra wielkiego zamache ne 
2. Y Ematblifki Judei y z Tyremń 
Sydonem zbije teyże woyny tyrem 
Co fobie pierwfze przyżnaią nauki 
A niepotrafią zbyć woienney fztuki 
3. Tyr fię armuie y frebremń y złotem 
Prawie fzańcuie iak ziemią y błotem; 
4. A Pan zważaiąc fortyfikowanie 
Te pomienione zefle wdyfka na nie, 
Wfzytkie ich mury y twierdze obali, 
A ogniem miafta y domy wypali, 
5. Upadnie ferce w Gazie, Afkalonie 
Filiftyńfkiemu królu w Akkaronie 
6. Kiedy zwyciężca władnący Azotem 
Pychę narodu tego zmiefza zbłotem. 
7. A yfamemu Alexandru żwawe yw 
Bluznierftwa wydrę zuft y zemfty krwawó 
Na Jeruzalem, że prawetmu Rogi 
Ktaniaćfie będzie fam tw kościelnym progu, %585+-1 
Stawfzy fię wodzem w tym całey Judei * 
Podda Akkaron iey iak Jebuzei 
8. Podbici niegdy, á dom moy osadzę 
Woiownikami których zaprowadzę?: Jach: a. 6 /eqy. 
W fwiat przyfzłą fławę y przyidzie ta pora 
Kiedy niebędzie dani exaktora 7. Mack: 13. 
Bom mówi Prorok widział na fwe oczy 
Oraz z radości ledwie niewyfkocży, 
Gdy przyiście Pańfkie widzi z nieba tronu: 
9. Weselfię prawi o! corko Syohu 
Jerozolimo oto król twoy tobie 
Prawy Zbawiciel przyidzie w fwey osobie 
Ubogi fiędżąc prży w iezdzie zpoczątka 
Swym na oflici potym na osłątku 
Ta znakiem była fłarey Synagogi | Math: 21.v.7: 
A ten narody pod Chryfiusa nogi 
Podpadaiące prawem obuzdane 
| [WF yrażatzrzebiec prawie na odmiang: S. Yi: Cyrtt: 
|10. Rosprofzę mówi Pan weienne wozy 


Y łuki 
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4. Przy nich na rody umoenie w konwoia 


A. 
195 WYKŁ 
Y łuki, toieft (wiat nie przez obozy 

Podbiję fobie w nawrócenia woynie, o prawey wiary nawrocone fpołem 
Lecz mówić będzie narodom fpokoynie, 5. Że woiuiacym będą mi kosciołem, 
Y władza iego cd morza do morza. 6. Tak zinocnię jude y Józefa zbawię. 
A tu na krwawe Prorok patrzy zorza: Y rozerwanie króleftw ich naprawię 
Ty prawi we krwi własney Zbawicielu Tym nawróceniem do mey miłey trzody 
Ze ludem będą mym iak byli wprzody, 
A ja im Bogiem y w kaźdey potrzebie 
Wyfłucham prożby niż dam mieysce w Niebie. 
p A będzie męftwa ic h taka eftyma 
laka rycerzow przednich Efraima 


Przymierza twego wyprowadzifz wielu 
W ięźniow tych z lochu, kędy niemafz wody, 
Toieff z otchłani gdzie tey chca ochłody. 
12. Nawracaycież fię, tu na pogen wola 
lak do fortecy do mego kościoła 
erce radoscią będzie napoione 
lak flodkim winem w nich rozweselone 
yny y corki ich 4 zwłafzcza chrzesne 
Ciefzyć fie będą nawet na bolesne 
Patrząc ich męki podięte za Pana 
Ze naysrożfzego zwyciężą tyrana 
8 Posmuknę na nich przez wnętrzne natchnienje 
A zgromadzą fię znaiąc odkupienie 
Y tak. fię kościoł moy od nich pomnoży 
Ze będą żydzi iak przedtym lud Boży, 
) Choć ich rozfieię w narody po fwiecie 
A oni na mię w tenczas fpomną przecie 
Y nawrócąfię do mnie z fwemi fyny 
Słyfząc zbawienia przyfzłego nowiny 
Y zprowadzę ich z Egyptu, Affyru. 
Gazy, Damafzku, Sydonu y Tyru 
Do Jeruzalem tak iż przy Libanie 
Y w Galańdzie mieysca im nieftanie 
Przebywać będą y rzeki y morze 
Flańbiąc przeciwne błędy w fwym uporze 
Y wfzytkie nawet przefzkody tyrańfkie 
Do nawrócenia fwego w |mie Pańlkie 
A to z wiary fietętey 2 Zydow przyjście 
W Judzki kray mabyć aż po Ant ychryscie. 


ROZDZ iAŁ Xi. 


ti Pr zepowieda zburzenie koscioła 4. każe paść lud fto 
wem do poprawy 7. dwie rozg! przecięte czyli kr ole- 
flwa Judzki ey Jzraelfkie 12. Prorofiwo o Chryfue 
fie y przedaniu jego 15. 0 Antychryscie. 
. QT worz Libanie bram twoich podwoie 
A ogień fpali wfzytkie cedry twoje 
I SE oN A ri Ten o kościele w torym wyrok mamy S Fe: Cyrytts 
ak chleb wybranych y wino przynęta k ea ER 
Pudle 6 taiefi kommunia fiwięta. ` S Hiir: Remig:| Ze przed zburzeniem fame fi w nim bramy 
à JAT ź W fkroś otworzyły na to [puffofzenie 
OZDZIAŁ X | 
IAS AL . | Co po ojłatnie trwa (wiata fRończenie 
Każe profć o defzcz wieczorny, toiefi naukę Ewan-| Aże był z cedrow powiękfzey połowie 
gelij Ś. ktorą nawrocenie obiecuie żydow rozpr A Spalon od Rzymian Libanem fig zowie. 
nych po Jwiecie. Płaczcież ruiny takiey na Libanie 
I. Į Roscież u Pana o defzczyk wieczorny, Wy dalfze Jodły y dęby w Bazanie, 
A on go z fniegiem da na plon wyborny, Domy y miafta judzkie nad Jordanem, 
Bo wam bałwany nijak odpowiedzą Kedy kray wfzytek zwał fig w przod Bazanem. 
Y wiefzczki plotki fieiąc nic niewiedzą. 3. Sly bać pafterzow narzekania wiele 
Tu prożba, zdafe nie o defzcz wieczorny $ Cyrillus. Ze ich wspaniałość zburzona w koście 
Ktory do plonow ziemi nie tak [porny "ie. Głos lwow ryczących toiefł zdzierfiwa Pańjkie 
Tako defzcz ranny lecz na ukę raczy Det: 32.01. Ze upłyneły iak (znamy Jordańlkie. 
kwangehczną zprzyisciem Pańfkim znaczy, : Rzekł mi Pan: paś to bydło na zabicie 
Przed którą iako trzoda pa zabicie Toief lud fowy, niech popratet życie, 
Uftzpią wfzytkie błędy mianowicie Dla folgi kary, bo którzy moc maią 
Błąd, bałwochwallki co niema pafterza 5. To bez litości trudzą zabijała; 
Procz zwodzicielow którym lud dowierza Panowie lud fwoy 4 nietylko tracą 
3. Ale na takie paftuchy, y kozły Ale fię z iego przedaży bogacą 
Gniew mam, mówi Pan, y na lud rozwiozły,: Y mówią bluźniąc chwała Bogu zato 
Nawiedzę raczey trzodę fwę dom Judy, Ze fię z poddanych fwych mamy bogata 
Który w kościele nowym tak na trudy Nieprzepufzczali im właśni pafterze, 


Wfizytkie umocnię iab konia do bolu 6. Nieprzepulzczę też y ja, niech dobierze 
każdy 


Więznie nadziei! dziś upewniam dwoie 

Doczesne wieczne dam wam łefki moie, 
13. lak łuk z ftrzałami tak Judę natężę 

Y Efraima toieft pie 1E [ze meže S. Cyrill: Theor: Gc. 
Moc Apoflotow z obu krolefiw rodem 

Co w dolfzych towach faidi eyjzym dowodem. 
Wzbudzę ja fynow woich o! Syonie 

Na fyny Greckie iako miecz przy łonie 
Słowa Bożego, na te bliżfze kraie. 

r4. Nad niemi w cudach Pan widzieć fię daie 
Y pósdą daley iako błyfkawice 

Piorunuiące w oftatnie granice 
W fławifię traba Pan Kwangeliczną 

A z południową burzą impetyczną 
15. Pozrzuca wfzędzie bałwany pokrufzy ro. 

Y fteki bledow wytrawi. wysufzy 
Przez fwe poflsńce którzy w Bofkiey mocy 

Swiat mu podbiją iak kamienie z procy, 
Zbijaiąc wfzytkie fprzeciwienia fwiata 

lək zuchwałego Dawid Goliata, b 
A dla fmiałości pić będą do guftu b 


Ducha Bożego iako zwina muftu 
Słodkiego hoynie napełnione czafze, 
A ile wswiątki Apofłoły nafze. 46: 2. w. 13. 
Niezatrzyma fię fłodka krew w fwey czarze 
Ale napoi męczeńfkie ołtarze. 
16. Zbawi ie Pan Bog w ten dzień iako trzody 
Co na rzeź poydą przed innemi wprzody 
Wyniefie iako zfundamentow w fcienie 
e. ioła fwego naydrożfze kamienie 
17. Coż naylepfzego iednak w tym kosciele 


Co pieknieyfzego procz ozdob tak wiele 


P 
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rz 
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Każdy fwey miary iak w tych władza froga, 


RY, 
1% 2 Ż 


ACHARYASZA 


Tak przekł łanie Panow (wych nad Boga. 
)to niebędę bronił. wydam ludzi 
WTzytkich w których fię złość wzaiermna wzbudzi 
Y wmocy króla rozerwą kray prawie 
Swoy, å z tego ich licha'niewybawię. 
. Tym czasem będę pafl przez upomnienie 
To bydło które poydzie na ftracenie. 


Przeto uboga trzodo.uważ fobie 
Cierpliwość moię y wtey famey probie, 
Wziąłem dwie rozgi to:e/f berla: „pudzkie 
Y Jzraelfkie że fi zdało ludzkie 
W SYeroboamie przychęcenia prebg 
Ludu, nazwałem tę rozgę ozdobą, 
A drugą fznurkiem jakby też kańczukiem 
Zeja Robo grozą fukiem, 
Y pasłem lud moy 
Did win pogsńfkich y bydła niegodny 
8. Trzech w nim pafterzow iednego miefiącą 
Straciłem toiefł foram, kroluiąca 
Znim matka razem, ZONA „7: zabela 
Ci Monarchowie byli „fzraela 
Ktorych krol Jelu zazywfzy obłudy 
T Ochozyą firacił krola cjudy 4: Res: 
Miałem wftręt od nich bo mi fię zhydzili 
Dla nieuftannych grzechow w których 
9. Y rzekłem niec hce paść was odtąd więcy 
Kto mrze niech umrze, A kto w boy bydlęcy 
Ma iść niech idzie gdy fię iim otwiera, 
W'refzcie isko pies niechay psa pożera. 
go. Więc wziąłem rofzczkę com ią zwał'ozdobą 
Y uciąłem ią w tym przymierzę z fobą 
Psuiąc wzaiemnie y z każdym narodem 
Któremu iawnym to było dowodem. 
41, Wdzień on, toiefł, gdy przez nieprzytacielfkie 
Woyfka zburzone Pańfiwo „jzraelfkie. 458832. 
Poznała też to y trzoda uboga 
Króleftwo |judzkie ftrzegąc wiary w Boga 
Za Ezechij krola y niescięta 
Ta rofzczka chociafz w niewolą więta 
Do Babilonu bo tak ligę wzięła 
Z berlem fiwych wodzow tak [znwrkiem ciągnęła 
12. Az do Chryfłusa. Y rzekłem o fobie $. Hier: 8e. 
Mówi Pan do nich w Chryfłusa osobie 
lefli fię dobre wam zda odkupienie 
Pokażcież w iakiey iam ieft uwas cenie 
Y zawiefli frebrnikow trzydziesci 
Szukayże żydzie kędy fig to mieści 
Srebro nieznaydziefz aż w worku cfudafza. 
13 Rzekł mi Pan foiefł do Zacharyajza 
Rzuć tę do zduna tak piękną zapłatę 
Którą mię cenią, 4 Proroku na te 
Słowa zdalofiz w owym obiawieniu 
lakby to czynił prawie w zachwyceniu 
Y wziąłem prawi trzydziesci frebrnikow 
Y wrzuciłem je w kościoł przed ftrażnikow 
„Bo toż w hebrayfkim fłraznik co zdun znaczy. 
Tu zaprzedanie Chryffusowe raczy 
"igurowóme, gdy „fudafz w kościele 
Rzucił pieniądze przed kapłanow [miele 
Za co kupiona byta rola zduna 
Patrz iak iednego garncarza fortuna 
Tak barzo tania u żydow zapłata 
Odkupiciela oraz Tworcy fwiata. 
Co fie wyraża taxa roli zduna, 
Przeciony wykład godniey/zy pioruna 


am} 


Jodu i 
chociafz był niegodny, 


> 


żyli 


Eceeeez 
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PROROKA 


Niż obiasnienia ba y tych grzefznikow 
Zdanie co taniey trzydziefłu frebrnikow 
Taxuiąc take Bożą bo y lada 
Przynętę grzechu nad Boga przekłada. 


JĄ. Przeciąlem rzekł Pan rozgę imoię wtórą 


Cam ią zwał fznurkiem abym ligę którą 


Miał rodzay Judy z całym Jzraelem 


Rozerwał cale [omym Zbawicielem 
Domu „Fńdy choć na [wiat wydany 
Od żydow iednnk z fwemi Chrzesciany 
Rożnić fie będzie, daley oczywiście 
Ten Prorok mowi y o Antychrysc 

Rzekł mi Pan prawi: wezmiyże narzędzie 
Pafterza który głupi w (wym urzędzie, 
Naprzykład miafło tayfiry, lafki, bicza. 
Mecz, włocznia, jaydaky co gniew wylicza 
Na owce fwoie [mierci infirumentow 
Miafto pofierfkiey pieczy dokumentow. 
16. Bo ja takiego przepufzczę pafterza 

Króry w przeyrzeniu moim już wymierza 
Na owce moie te wfzytkie zamachy 

Niechybne czyniąc fimierci w nich poftrichy, 
On opufzczonych niebędzie nawiedzał 

Y zabłąkanych owieczek wyfledzał 
Ani ułomnych y chorych niezliczy 

O zdrowych także niebędzie miał pieczy 
Co tłultfze pozrze racyi nie pyta 

Nań też niewierzgną rozdarte kopyta. 
17. O zły pafterzu á raczey bałwanie 

Który od biesa cierpifz opętanie 
Ze niedbafź cale o twoie owieczki 


a) 


LO Z 


Miecz moy nad karkiem twym niedać ucieczki 


Ranie twe uschnie £oiefł moc twa cała 
Piorunem zbita Swietego Michata. 
Y okoć prawe olśnie rozum du/zy 
Zet nigdy Boga widzenia nietufzy. 


ROZDZIAŁ XII. 


Ucifk Sfzraela odmienifie w zwycięftwo nieprzyiacio 


| y w pokutę za ukrzyźowanie Zbawiciela. 
t (lężar Bożego owa w jzraelu 
Toieft w kościele fnym procz innych wiels 
Szturmoiw niewiernych tu ofatni zdafie 197a. 
Być przypufzczony w Antychryfła czajie. 
Mówi Pan który nad nami firmament 
Nieba rosciąga å ziemi fundament 
Pod nati trzyma y tworzy w człowieku: 
Dufzę å wfzytko już przeyrzał od wieku 
|2, Oto ja mówi Jeruzalem moie saie: 2. v: r 
| Dam za pijanych głow nifkie podwoie 
Ze fię roztrącać onie każdy będzie 
ile w żydowikim żoftaiący błędzie. 
3: Stanie fię iako kamień, kto go zeprze, 
Y wzrufzyć zechce to mu nogi zetrze, 
Y zgromadzą fię nań wfzytkie narody 
Niewierne fwemi fzturmuiąc dowódy 
4. Ale ich zrażę y iazdy y konie 
Slepotą, durem, co fię ważą o nie, 
Ze nieprzyiacioł fzaleńftwo zamroczy, 
A ja na wierny lud obrocę oczys 
5. Y rzekną wodze Judy w fwoim fercu: 
Umacniaymy fię w Panu na tym hercu, 
6. Więc ich umocnię iak ogień znikome 
Pożeriiący w koło drwa y flomę 
Nieprzyiacioły będzie, na co galem, 
7. Jerozolima miefzkać w Jeruzalem 


497. 


jp; S. Cyril: Theoh 


Na miey- 


493 WYKŁAD 


Na mieyscu fwoim iak przedtym bywało, 
Ażeby żydom zbyt nieurągało 
Plemie Dadwida toieft. Chrześciańfiwo 
Gdy mocą Bofką zwycięży tyreńfiwo 
ntychwyfowe, kościoł w Jeruzalem 
Maige iak tego tem początki chwalem, 
8. Y takiey w on czas Pan im łafki przyda 
Ze choć kto zgrzelzy nieuydzie Dawida 
W fwoiey pokucie, y tak fię pomnoży 
W łasce iako fyn, albo Anioł boży 
9. Przysposobiony. A inne narody 
Zetrę mówi Pan, które chcą niezgody. 
Enać o przeciwnym kościołowi błędzie 
H tenczas na cały wiat nięftychać będzie. 
10. Wyleię mówi Pan na Jeruzalem 
Dar tafki modlitw że lud będzie z żalem 
Uwazał wtenczas przez pokutne modły 
Kogo tam we mnie złości ich przebodły, 
Y płakać będą własnie kiedy iaka 
Pierworodnego fyna iedynaka 
W domu żałuje zebrana drużyną 
Tak męki fimierci żal Bożego fyna 
W Jerozolimie na tenczas fię wźbudzi 
lle z żydoftwa nawróconych ludzi. 
Ir. laki żal fmierci króla Jozyafza 
Wyrażon w trenach ieft Jeremiafza 
Będą na ziemi płakać pokolenia 
Wizytkie dla fmierci Pańfkiey użalenia, 
12. lako to rodzay królewfki Dawida 
Y dom Prorocki na tym Żal fwoy wyda; 
13. Liewiego także rodzina kapłańfka 
Y Semeiego f.milia Pańfka 
11. Y inne domy á wkażdym zosobna 
Niewieścia zgraia do płaczu fposobna 
Zaluiac barziey wcielonego Boga 
Niżk pobitych fwych na woynie Goga, Eci: sy: 


ROZDZIAŁ Xil. 


a. Obiecnie zrzodłow domu Dawida 3.y przefladown.| 


nie fal 


fzymuch nåuczycielow ód domownikow fwoichd 


to za ukrzyżowanie Chryflusa 7. Co tegoż Pajłerza | t 


uderzenie ód Boga znaczy. 
1. W on czes przed końcem (wiata zdroy fię wyda 
Hoynieyfzy we chrzcie dla Domu Dawida 

Toieft àla wiernych ty Chryfiusa kosciele 5. 

Kiedy ich bedzie przybywało wiele. 
Zmywać fwe grzechy y iak miefięcznicy 

Stek pierworodney winy z tey krynicy, 
4. W onczas mówi Pań w Vfracę bałwany 

Y wróżki które zwodziły pogany 


Y nieczyfiego ducha w prawey wierze 
Zniosę do fzczętu jacy Ją. kacerze Lyranùsi 
3 Y ieżeli kto prorokować będzie 
Toieft nauki dawać w iakim błędzie 
To go wnet ftłumi własny ociec, matka 
Mówiąc łże(z, zginiefz, przybodą nieftatka. 
4. Tym barziey będą zhanbieni od innych 
Którzy 
Ze od finiertelney kary niewyżyją 
Ani fig barwą Prorokow pokryją, 
5. Wymawiałąc fię raczey: że taż fama 
Umnie zabawia co yu Adama 
Pierwlzego oyca infzey niewiem fztuki 
Tym barziey wierze przeciwney nauki, 
6. Rzekną mu coż to w ręku twych za rany 
A on odpowie zem tak fkatowany 
W Lomu tych co mię przedtym miłowali, 


| 
dtrzegą ich w tey mietze winńych 


PISMA. S. 


Potym iak zdraycę mię ukrzyżowali 
Toieff Proroka, co złą wiarę wnofił S. Thom Rupegię 
Że fie føym ledwie od fmierci wyprofił. 
Ze nie ief takich fekt opowiadaczem, 
Ale iako fyn Adoma oraczem 
Zkąd znać że bydzie ta wiara gorliwa 
Przed końcem wiata tak była zdradliwa 
| elna u żydow Feružow obiudy 
Że umęczyli Pana w domu „Judy, 
Vige nagradzaiąc mekę Zbawiciela 
| Krzyżować bydzie w tenczas ztwodzicielą 


Flaste rodzeńfiwo iefiby w tey mierze 

Smiał fiz (przeciwić chrześciań/kiey wierze 
A tu prorobiwo ief o męce Pańfkiey 

I rozjzerzerzeniu wiary chrześciańfkiey 
Gdy Pan zaltępow tak fię tu zamierza: ” 

7. Powitań moy mieczu na mego pafterza, 
Na męża który ieft ze mną fpoiony, 

Toief fyn Boży tak feiflo wcielony Thectoretdgs 
| I moturze ludzkiey ktora tylko może 
| Cierpieć, nie ifiność y osoby Boże. 
lowltań imoy mieczu y uderz pafterzą 

A rosprofz owce która uiedowierza, 
Ja (ciągnę rękę do maluczkiey trzody, 

Czy Apoflolow y rozwiodę wprzody 
8. Ich na fwiat cały 4 te części ludzi 
| Których do wiary fwiętey niepobudzi 
Ewangelij mey opowiadanie 

9 Zginą że ledwie trzecia część zoftanies 
Toiefł lud wierny który iako złoto 

Sprobuię w ogniu gdy mię będzie oto 
Wzywał wyfłucham nietrapiąc tym trudem 

Rzeknę jam twoy Bog, á tyś moim ludem, 


ROZDIZAŁ XIV. 


|». Ofatni fztwm do SJ eruzólem od Antychryfia3. zii 


wieme Peńfkie na fod 7. dzień fgdny y czas iego uprzee 
dzaiący po zgonie Aatychry a w. kara nieprzytacioł 
Chryfiusowych 16 nawrotenie refzty ludzi, fwigta y 
ofiary; O. 
) to dni tdą, rzekł Pan. co ie liczy 
-_ Gdy w Jeruzalem dział będzie zdobyczy 
2. Bo wfzytkie na iey fzturim zbiorę narody 
Z (wym Antychryftem iak czerwone wody 
Kiedy załały woylka Faraona 
Tak we krwi fwoiey będzie pogrążona 
Ta natatczywość gdy dobędzie mialta, 
Domy fpuftofzą, niebędzie niewiafta 
Wolna od gwałtu częscią wpoimanie 
Lud poydzie częscią w ruinach zofłanie, 
3 A Pan fię ziawi w fwey chwale przedziwney, 
4. Stanie pod tenczns na górze oliwney, 
Y rozerwiefię na części ta góra, 
ledna połowa na pułdoc, 4 wtóra 
Część ha południe, co znaczy zbawionych Cornelis 
IV tym tronie fadu dział od potępionych. 
5, Y uciekniecie wtenczas nietak w pola 
laka do miaftą co leży w padole 
Miedzy Morya górą y Svonem 
Strwożeni ledwie nie oftathim zgonem 
lak pamięć ziemi trzęfienie przeftrafza 
Was co za króla było Ozyafza 
Coż kiedy fam Bog przyidzie że wfzytkieimi 
Swiętemi nafąd uprzedzając temi 
Znakami przyjscie y dzień ow firafzliwy 
6. Który nie fwiatłem będzie przeraźliwy 
W zaćmieniu fiońca idko ftrachem grozi 


Amos: 1. v, żż 


Ze ludzł 


e 
u 


Í 
Dzień nie dzień ani noc w zacmieniu fłońca | yof 
Í 


16 W | PAT Ą DY ROTY m ROK j 
Laiak HA KLAS A PR OR X 7 A 

Ze ludzi drżeniem fsmym prawie zinrozi 
%. leden óftatni dzień á Bog wie kiedy 


Przyidzie na ten fwiat pełen wieikiey biedy 


Ze wfzech SEE tam fkarby (prowadzi 


Antychryft myfląc że fię tain osadzi 
tz Y bydło konie iak ludzi utraci, 
fam fwa zgubą tey woyny przypłaci 
Nad wieczor gdy fię będzie miał do końca 16. A pozoftałych w innych kraiach ludzi, 
Błyśnie wybranym fwiatłość wieknifta | Tak Pan Bog ferca do fiebie pobudzi, 
8. Tym cżasemiak zgoń minie Antychryfta * p rók w rok poydą na fwięto nalmiotow 


Przed fądem Bożym'na wfzytkie harody Do Jeruzalem toiefi dzień klegotow 


Wypłyną żywe z Jeruzalem wody ZZ pozbyci ia z fmiercią Antyehr yfigs 
Navyki, wiary od morza do morza Ze im pamiątka bę dzie uro zyfa TRZ AA 
Gdzie wschodzą y gdzie zapadaia zorza 


i7. A ktorzy tego zaniedbaią fwięta 
Nauczyciele wysadzeni na to 


Moie defzcz minie zboża y bydlęta 
Pracować bętlą y zinię y lato Wytrawi fufzą żywności poftrada 
9 Będzie królował Bog na całey ziemi 


18. Nic y w Egypcie Nil rzeka nienada 
W iednym imieniu Bogami innemi 


rg. Swym. wył iewaniem kiedy teń grzec h wzbierze 

jo Nierozdzielonym, nawrócą fię kraie Przectwny Bogu y prawdziwey wierze. 

10. A/w ludu wiernym dla wdzięczności proby 
W fzytek łup nawet z wędzideł ozdoby 

IA 


, rzędow y fantow bogactwa rozliczne 


Wfzytkie do niego kędy ludzi [taie 
Tak iak z Remmonu granic Symeona 

Każda podległa będzie fwiata ftrona 
Jerozolimie y to miafto famo 


lak fię póczyna Beniamina bramą w 


Poswięcą Panu na ofiary liczne 
Ze w jeruzalem do ofiarowania 
Naczyniow drogich: choć do gotowania 
AŻ nadto będzie, zniosą targowanie 
Bo z bfiar darmo wfzytkiego doftanie. 
lakoż y teraz zakazane targi Liyranus 
SĄ prži ojj wach bez Żadne 1ey zatargi 
Wnich fetptok kupfiwa. A prz „Jeruzalem 
McD kościoł że w nim a ga chwale 
Swemi ofiary, iw ktorym to kościele 
Rad: wierny iako plemie c) Szrcele 
Y w fzczękach ięzyk tenże bol wytoczy» Święto namiotów toieft ciał pozbycia, 
13 A tumult wielki Bog przepuści na nie Pamiatkę fwi igci że mu wkrotce zycia 
Ze fwoy na fwego okrutnie powitanie. Tego m effanie å kto od kosctóła 
Li. Takaż y żydow Apoftatow kara Wiara w tym fironi tego wfytkie zgoła 
"Kto fię wnich wtenczas z niewiernemi para, | Kary potkaią lecz kiedy przypadnie 
Ze wfzech |  Sgdnydzieńtego żaden znasn.ezgódnie. "at 240 


Do rogu murow y Chanael wieży 
Winnice królewfkich iako zdawna leży 
Tak fię napełai (wych obywatelow 
Tr. Niebędzie klątwy miał rod. Jzraelow 
le ta kara na nieprzyiaciele 
Jerozolimy że gnić będą wciele 
Stoiąc na nogach y tak zgniłe ciało 
Będzie zich kości żywo opadało 
Y w żywych także kalwaryach oczy 


Dn PISMA S$ 


M À LA :CHIA A SZ. A p R OR FM A 


S k £R 
Ten z imi'n'a: Anioł, ofatni z Prorokow aż do Şana Chrzciciela, którego on także Aniołem zótoie w 


rozd: 3. U. 1. pifze tož coy Ezdrafz z ktory ym żył razem ale nie tenże fam co Itzdrafz iak niektórzy 
z Rabinow trzymaią, bo ten rożne pismo zofławił choć w teyże co y Ezdra materi yi. 


ROZDZ ZTAŁ Í: 30 AA E Tzau ñietak, bom go fobie zbrzydził 
1. H7ymawia niewdzieczność Indu fwemu Pan Bog Że! Yy dla pr da AE: złości aa E 
„Jakuba oyca ich barziey ulubił niz Kzawa 7. Ć oi taj zetom kray iego dał górny wysoki 


W alebok: R PZdŁIE Neden i: 
wzgardzonyodni 'ego ile w offiar A Eo W głęboką pufzczą, gdzie fię lęgą fmoki, 


cuiąc ofiary czyfłą y nieufłamną tw narodach. | A wziął na ARA ten puftyni pozor 
i. Cřkżar fow Bożych prżez Malachiafza SAY 89 AC: Nabuchodonozor. 
Na Jzraela iak fiz tu ogłafza 4 leżeli na to tzeknie |dumea: 
Krolefimo Fudzkie gdy już Sfzraelfhie 5. Hier: Ramię lak fig zawinę lepiey niż Judea 


Pańfiwo ufłało jmie przytacielfkie Kray fwoy odnowię, A Pan iey przydzie; 
Swym zofław: wfzy A á lud fię wybawił Rtóre ty w fobie zabuduiefz kraie 

„już z Babilonu y koscioł wyfławił | e ja fpóftofzę bo to kray ieft granie 
Wtenczas ten Prorok bije na ofiary Win nieuftannych gdzie mię maig zanic; 


rtórego imi sr AE 
Gch zaniedbałe y inne przywary > ak 27 kk W By daleki 
Umiłowałem mówi Pan was, fobie. oydżie że fię Bog nań gniewa nawieki. 


Rzekliscie w iakiey znać tę miłość probie? A wy ERC: rzekniecie z wesela 
Lzaliż nie brat Ezsu był Jakuba, $ RAA niech Pan fłynie w kraiach jzrzelas 
Mnie Jakòb millzy w którym. wafza chluba, jó. Syn oyca (mówi Pan) czci fuga Panas 

` ENRE 


lefiiż 


fa 


oe WYKŁAD PISMA S. 
lefliż ja oycem, gdzież miłość doznana? ROZDZI AŁ I. 


leżelim Panem twym ludu wybrany? ; ; : i, 
ź y y r. Grozi przekleńftwem kapłanom y ich błogofławithe 


fiwom za niezachowanie prawa y przymierza z Le 
wim ro. grozi y ludowi że żony z pogan brał, własne 
odrzucdiąc. 
H TEn ci jeft rofkaż do was o! kapłani, 
2 Niebędziecieli w nim Bogu poddani. 

Czcząc jmie jego? dopuści przekleńftwo 

Na wfzytkie wafżych flow błogofławieńftwe, 
EN "0 i; ANS 3. Łopatki zofiar na was zgħiewem ciśnie, 
Wodzowiikwemgidary ledains, í Unoiem od bydła wam twarzy opryśnie, 
4. Daiąc w pogardę was z temi dochody 

5. Które przymierza mego fą dowody 


Gdzie boiaźń wafza, ile złe kapłany? 


Ze dotąd ligfkie Jmie moie lżycie 
Tsk nieprzyftoynie wiodąc fwoie życie: 
A oni na to mówią: w czymże przecie 


Iżemy twe imie? że ofiaruiecie 
7. Chleb mi zmazany. „Daley Pan fie żali: 

8. Zescie mi flepe, chrome, małe dawali 
Do ofiar bydło, ofiaruyże takie 


Czy też mu będa przyjemne od ciebie? 
Czy cię wylłucha przy nich w twey potrzebie? 
9. Teraz że Pana przebłagzycie raczy 


Z Lewi kapłanem, á w nim niedaremno, 24t:7.V.34, 
Bo fię mnie boiąc żył w pokoin zemną, 
6. Prawo y prawdę mówił, przeto wielu 


Lepfzą ofiarą, azaż wam przebaczy 
Zniewagę fwoię przez to wafze głupfiwo, 


Także w urzędzie iawne fwiętokupitwo; 
Ze nikt od ludzi ofiar niezapali, 
to Drzwi nieotworzy ażby mu co dali 


zechow fiawrócił do mnie w |eraelu, 
7 Kapla iñíkie bowiem ufta prawa fpołem 


pa E ` - Zmądroscią ftrzegą on w ludu Aniołem, 
W nagrodę zato, więc y mnie daremne A 


+ Awyscie z jego ultąpili drogi 


Przyliugi wafze, dary nieprzyienine = A JU, A 
7306 Eer A A Zawodząc fwoim zgorfzeniem lud mnogi; 


Ir. Od wschodu bowiem do zachodu fłońca 


Pczeftąpiliście Lewiego przymierze 

Łóiąc w moich ullugach y w wierze. 
9. Przeto was dałem ludowi w pogardę 

Za prawa mego podeptanie harde, 
Za fawor w fądach kiedy fię wam zdarzy 
Kto powaznieyfzy albo piękney twarzy. 
ro, Azaż nie ieden Bog oycem wfzech ludzi, 


Wielkie mam imie y chwałę bez końcą 
W każdym narodzie, y ofiarę czyftą 
Daią mi wfzędzie ze czcią uroczyftą. 
Toiefi w przeyrzeniu Bofkim taofiara 5: 4xg: Chrif: Se 
Przytomna ktorą wi ielbi nafza wiara 
W Jwoiey mjfzy fwię tey co po wfzytkie kraie 
p. czasy z biegiem fłońca nieufiaie, 
Jak fie ofiara ufiawiczną zowie 
W Prorockim także Daniela flopie Paniers. 9.ri Eat 
Rabini iedni mowią: że poganie 
Ci w ktorych Boga Niebios ief. wzywawie 
Miedzy innemi fatfzyemi Bogi 
Czynią ofiarę tę lecz to bląd frogi, 
Zeby tak czyfia była ta ofiara 
Ktora fie z takim bał wochwalftwen para. 
A drudzy mowią: że żydzi po [wiecie 
Tak ofiarnią, y to zdanie plecie 
By odrzucony lud miedzy pogany 
Był milfz y Bogu nad iego kapłany. 
Prożno „też otym zaczynaią fwary 
T heretycy bo w nich ofiary 
lak + J u žydow ninaa w calym (wiecie 
Mfzy fe ietey A> kommunij przecie, 
T to mieważney, bo ta fiz rozdnie 
Kiedy z ofiary fopin kiey > 
A gdzie ofiary niemafz, coż pożywać? 
Ba y bez ofiar kapłanotw nażytwać 
To prożne fłowa, y więcey niż prożne 
Klamfiwo od tychże prorolłw barzo rożne. 
T nafi także choć prami kaptani 
Niech uważaią co w tych Pan Bog gani, 
lak fig obchodzą z tą ofiarą czyfła, 
Czy z nieczcią Bofk hi nawet ot e 
Choć fama przez z fe nieofzacowand; 
Ale (dów a bywa f zez kaplana 
Co wiekfza niecześć niż dawney ofiary, 
Gdzie zacność według nabożeńfitwa miary: 
A wyscie mòwi Pan ftol moy zinažāliy 
Gdy co podłego to mi ogień pali, 
13. Coscie wydarli flepe, mdle, czy chrome, 
lakże mam przyiąć, dary tak znikome. 
IĄ. Przeklęty zdrayca który dar tonie luby 
Chowz, á podłym zbywa fwoie fluby 


Czemuż cię w bliznim lada pozor łudzi? 
Ze podłym gardzifz, w czym zakon zgwałcony 
left oycow wafzych, á ile na żony 
Które wychodząc z niewoli lud Boży 
Stare odmienił był na wybor hoży 
Z córek pogańfkich, więc mu takie wady 
Zwłafzcza w kapłanach ganiąc złe przykłady 
11. Wymawia Prorok y z niemałym żalem, 
Ze zgwałcił Juda prawo w Jeruzalem 
Y poswięcenie kościoła tyin kala 
Kiedy za żonę wziął corkę Baala. 
i2. Niech tego zgubi Pan wśrzod Jjzraela 
Ucznia przykładu y nauczyciela, 
Choć y ofiary daie, niech go zguba 
Nieminie za to wśrzod domu Jakuba, 
13. Ze odrzuconych żon łzami y rykiem 
Barziey niż bydłem ołtarz y płomykiem 
Napełniliscie niebędą przyjemne 
Ofiary wafze, y prożby uaremne. 
14. Mówicie przeco? bo Pan fwiadkiem żóny 
Zimłodości twoiey żeś iey zaflubiony. 
Azaż nie ieden Bog łączy te pary 
Chcąc p’odu bez tey nierządney przywary 
Bo coś by tó był za porządek w fwiecie 
Komu mierządne przysądzićby dziecie, 
ly iak porządnie lud wierny fię mnoży, 
Kiedy niebędzie otym zakon Boży, 
Pilnuycieżfię w tym tacy przyjaciele 
lako dufz Wignych obu w iednym ciele 
16. Niegardź, mówi Pan, przyfięgłą osobą 
Bo tylko zgniewu rozwiedzielię z tobą 
To cię iak fuknia nieprawość odzieje, 
Ze każdy pożna co fię z wami dzieje. 
Niepokryią fię żadnetmi dowody 
Przed hańbą ludzką takowe rozwody. 
Strzeźże w tym każdy bardziey (woiey dufzy 
Niegardź tym prawem co ci łafkę tufzy. 
|17, Cięfzkość nieiaką Panu zadaiecie 


ZZ A A CZE R OE JO a pÓŻ 
vi 


Bom ja król wielki nawet u pogańftwa 
Więc godzien ieftem wiernego poddańtwa: 
Mówiąc 


an 


.« 
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Mówiąc że drudzy zle Żyią, A 
Dobrze fię maią iakoto Poganie, 
Alboż nieprzyidzie f4d Baży:y nanie? 


ROZDZIAŁ HL 


przecie 


1:0 Przefłańcu Zbawicielay przyisciu Pańfkińt3.'0 
cfier ze nowozakomey 3. ofadzie Bożym 7. wzywa Zj- 
dow do nawrocenia 8. wymawia prze bodzenie Boga w 
ch 13. wymówia y bluznier- 


Ż6 36. ale twfzytkim Jgd Bo- 


dziefizcinach zaniedbany 

fiso: że złym Bog pobi 
Zy przepowiada. 

r. SAR ja poflę moiegó Anioła 


IŚtóry zgotuie droge wfzytkę zgoła 

Przed mym obliczem natychrniaft 

W kościoł Panownik którego wy wfizędzić 
Szukacie, przed nim y Anioł przymierza, 

Kto go chce wiedzieć niec h temu, dowierza: 
Coż ten Panownik chyba Źzbowiciela 

Co Anioł znaczy jak „fana Chrzciciela 
Ktory Anielfkie wiodł życie nieludzkie 

W „pujzczy krainy uwiadomił Sfudzkie 


przybędzie 


O przyisciu Pańfkim ten przy fwoim Panie 


Uprzedził w kosciol na ofiarowanie 
ze już tego ni eflaie koscioła 
Niech błąd z żydow fki y y ztad fig odwoła 
Ze prożno czeka przyiscia Mf afza 
Procz tego co go głofi wiara nafza, 
Wiech mu y rożna przyznaie osobę 
Choć iednę ifiność Bofką maiąc probę: 
Oto mowi Pan idzie w tymże fłowie 
Kiedy gó Panem Pan zaftępcw zowie. 
2. Ktoż przyiscia jego dzień y porę zgadnie? 
Kto fię mu ftawi chcąc go widzieć fnadnić 
Bez powinnego witrętu fwey pokory, 
Ile gdy zacznie nauk fwych ferwory 
3. lak ogień frebro przetopi y złoto 
Tak fynow Lewi ftrofuiący oto 
Co: fię mu niezda y iak ten; co ziela 
Zażywa do fzat gdy czyści, wybiela i 
Aż będą Panu oddawać ofiary 
Sprawiedliwości według nafzey wiary 
Ktorą Pan Chryflus przez nowy tefiament 
Nam pofłanowił mfzy fwiętey Jakrament; 
. Będzie ofiara Judy Panu miła 
Jakaż? chyba ta ktora fię ziawiła 
Nam w „fer uzalem kiedy inney żydzi 
T heretycy niemaią fwiat widzi. 
Będzie ofiara Judy Panu miłą 
Y Jeruzalem iak dawnych lat była 
Co do figury ktora przez fie fama 
lańfza od fkutku choćby Abrahama, 
Mi:lchizedecha nawet y Abela 
Jednak ofiara milfza Zbawiciela 
W ktorey fam Chryflus trwa „po wfzytkie lată 
Znami, iak przyr zekł, aż do końca [wiata; 
Tak pociefzyw/zy [woim Jakramet item 
Strafzy nasprzytym Pan wtorym adiðentems 
5. Przyftąpię ( niówi ) do was w frogim fądzie, 
Y „bedę prędkim fwiadkiem w iego rządzie. 
Toiefi że o[zytkich grzechy tam wyiawi 
Y w iednym prawie dniu ten fù d odprawi 
Tam fię pokażą gufła, czarodzieyftwa; 
Skryte niewftydy, rozboie, złodzieyftwa 
Potwarzy w fądach fałfzywe dowody 
Y naiemnikom uięte nagrody, 
Erzywdy á ile wdowy y fieroty 
Wzgardy przychodnia y inne niecnoty; 


F: HIFZ 


O ktòre teraz mało co kto ftoi 
Mnie fię bynaymniey ( mówi Pan ) nieboi, 
6. A jam Bog w fądach fwoich nieodmienny 
Choć mię nieitatek wafz zbudza codzienny» 
iednakże ielzcze fynowie Jakuba 
Niechcę żeby was ogarnęła zguba. 
7. Odftąpiliście zdawna jnż odemnie 
Lecz nawroćciefię, A ja fię wzaiemnie 
Nawtócę do was, wyfłucham w potrzebie. 
Mówicie w czymfięż nawróciem do ciebie? 
8. leżeli może człowiek przebość Boga 
Tak przebodliscie, mię wy; to złość froga. 
|w czymźeśmy ciebie przebodli, mówicie, 


Oto w dziefięciń watłzych pospolicie 
Y pierwialtkowych dani zatrzymaniu. 
g. Więc porńoficie przeklęftwo w zbierania 
Tak fzczupłych plonow fwev ziemi, A przecie 
lefzcze mię w tychże grzechach fwych bodziecię 
Cały ńarodzie. F ci figur üiğ 
Tych cò hryflüsa drugi raz krzyżwą 
Mowi Apof Zol bo ten nieinaczy Fer: 4 v. 6. 
Boy iak krzyżową mękę Pańfką znaczy 
Kiedyby chcieli by można per zefznicy 
Znieść zabić Boga, iak y krzyżownicy 
Ze fig od niego kary każ zdy Dół 
A wola w grzechu za uczynek ftoi. 
| Tu zaś Pan miafło zemfły oda tak fiwoie 
Homuie w dalfzey złości rogobolte: 
10. Dziefięciny mi iiei, żeby wdomu 
Mym niezbywało na chlebie nikomu, 
A doswiadczycie iak pobłogofławię 
Wam w obfitości wfzelkiey y nafławie; 
|: Y będę w wafzey obronie wywierał 
Srogośś na tego ktoby was póżerał, 
Niebędzie w waizey ziemi y granicy 
Nieurodzayney roli y winnicy, 
12. Szczęfliwemi was n.zowią poganie, 
A teri im będzie kray wafz pożądanie. 
13 Jednak powitaie na mię walza mowa 
t4 Mówicie iakież by te były fłowa? 
15. Oto: że próżne w tym człeku nadzieie, 
Co fluży Bogu, bo mu fię zle dzieie, 
Coż y ņam ztego żeśiny iak lud Boży, 
Kiedy nas wfzeika nędza finutek trwoży 


M 


l fzczęfliwi poganie zuchwali 
Zamożni choć fię Bogu fprzeciwiali, 
4 iednak że ich z ruiny wybawił, 
Y tak przed (wiatem iako y nas wfławił. 
t6. Lud bogoboyny dziwiąc fię takiemu 
| Bluznierftwu rzekhie ieden ku drugiemu: 
Uważać to Pan barziey niż ja fłyfzę, 
| Y w xięgi fwoie fędziow(kie zapifze, 
tto na tym fwiecie oniego nieftoi, 
A kto fię nawet wźmianki iego boi. 
s Będą mi tacy mówi Pan w dzień fądny 
lako fkarb drogi choć w czym nieporządays; 
Przepufzczę fprawę z pierwfzego terminu, 
Będę miłosciw im iak ociec fynu. 
la Y wy niezboźni nawroćciefię wczesnie, 
A rozeznacie lepiey niż iak weśnie, 
| zacz poczciwy człowiek ieft na dufzy, 
Króra mu łafkę y zbawienie tulzy, 
A co niezbożny? którego fuimnienie 
Strofuie, ftawi w oczach potępienie, 
Co za fzczęfliwy fługa Bofki wierny, 
Bog mu iak ociec zawfze miłofieftiy, 


A grzyfznik 
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A grzyfznik wsciekły wiodąc z Bogiem woynę, 
Zawize ma w fercu życie niespokoyne, 
T ST, a / 


Grozi fądem Bożym, y Eliafza przednim obiecnie 
1. (jTo dzień przyidzie iako piec ognifty 
Przed którym każdy od grzechu nieczyfty 
Spłonie iak fuche zdźbło które korzenia 
W fobie niemoże mieć do rozkrzewienia 
2. A bogoboynym iak fiońce wesoło 
Wznidzie iasnoscią otaczając wkoło; 
Y przyda zdrowia ten promień fłoneczny 
Pobudzaiący ich na żywot wieczny 
Y wyidą z grobow tak radośni wielce 
lak więc od trzody wypufzczone cielce 
3. Tratuiąc fwoich nieprzyiacioł fimiele 
Którychby fladu mogli doyść w popiele, 
Zwłafzcza gdy z prochu także powftać mufzą 
Ciała niezbożne ożywione dufzą 


amanea 
w 3% 
( 34 ) 
Na 


Bo fię zupełna fprawiedliwość Ttabiė 
W ludziach więc będzie y ciał zmartwychftanie, 
4. Pomniycież teraz na prawo Moyżefza 
Które przy Choreb wzięła wierna rzefza 
Pomntjcie mowi nie pelniycie wfzędy 
Y zawfze prawa tego, gdy obrzędy 
Odmieni z czasem Pan, przytey pamięci 
Do zachowania praw pobudza checi 
5. Oto ja przedtym dniem wam Eliąfza 
Proroka poflę niech ten fad ogłafza 
6. Nawróci oycow ku fynom, á fynow 
Ku oycom grozuych zażywizy terminow 
lak pozwu na fad tofi: z nowym fary 
Teflament tącząc w ludziach prawey wiary 
Bym znać przekleńftwem razem całey ziemi 
Nieprzybił ( mówi Pan ) dobrych ze złemi 
Przez co gniew znaczy niby. popedliwy 
W zględem nas, iednak w Bogu jprawiedliwy, 


Rupertus. g 


Lyrahus, 
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MACHĄABDE LNYR KE 
i Dwoi> xiag Machabeyfkich przyięte za kanonicznzod Koscioła Swiętego, å ilena Trydeńfkim fynodzie powsze* 
i | a za kanoniczne nieprzytete. Autor czy- 


chnym fof- 4 á drugie dwoie iaki 
li Pisarz pierwszey X! 
Kapłana 1. Mach: 16. v. 2. ktory Ma 
Oyca fwego Symona dziecię [pisał 
Macha co znaczy z Hebray fka 
rena znakach y choragwiach wyra 
é rz, y. 1r. Qvis similis tui 


} go. Exod: 1 
EE AE PEEN 
rze ji: w Lekcye kapian/ 


tudasza dzia 


czy łos. I. 
zab! sié, MIE 


y Ezdrasza trzecia y czwarta xięg 
egi lan Hyrkan fyn młodszy od Judy także fyna Sym 
a fwego, ludy Machabeyfkiego y lonaty firytow y 


przyjactoł 
srat Er tara b Tof oar 
zątkow ych liter 
fk hao 
fortibus 


iena pierszy wtory y trzeci tydzi 


oną naywyższego wodza ý 


13.0. 10. Judas Machabeyfki nazwany ok fłowa 

} Bofkich, yod tego flowa Machabi, kto- 

; hebraykichowego hafla Moyžefzowes 

Domine. Serarius apud, Corn. Ta xięga bie- 
dzień Pazdziernika 
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r. Opis krotki Alexandra wielkiego 11. ziego fukczo- 
row Epifanes Autyoch nafłatna Syryi Pań 
|wkracza w > 


Łach 
T.RVOL 


>) 


kcya żydow poddaiemufię 


: 
X s zdziera koscioł, lud do bołwochwalftwa prz 
1. < Tałofię niegdy: Alexander wielki 
3 Był fyn Filippa króla Macedonu 3 
, W Cetym zrodzony mic ście, gdy kray wfzelki 
W Grecyi podbił, króla Babilonu 
Zbił Daryufza, á krwie do kropeiki 
Swey nieżałuiąc nietylko dla tronu 
\ g. Grekow y Persow, lecz żeby fwiat cały 
je Pofisdł, Pan Bóg mu pozwolił tey chwały. 
Rozżarzył fię ten ogień iak w ifkierce 
3. Y zaiął wizytkie prawie fwiata kraie 
Z królmi, tyreny, odprawiwfzy herce, 
Swiat zamilkł przed nim y trybut mu daies 
4 A gdy fię chwałą w nim nnioffo ferce 
Ze fobie Bofkie tytuły przyznaie, 
Zatym otruty będąc w Babilonie 
6. Poznał fię człekiem fmiertelnym przy zgonie. 
m. Niewiedząc zdraycy przyzwał (we dynafty 
Wodzow woiennych, fwiat na nich podzielił 
Z prowincyami y przednietmi miafty, 
Płaczących męttwem fwoim rozweselił, 
g. Gdy panowania kończył rok dwunafty, 
Y w fam kwist życia na fimierć fię osmielił 
W trzydzieści lat trzy wieku nad Cyrusa 
] Więkfzy zwyciężca, figura Chryftusa. 
A 9. Włożyłi fobie na głowy korony 
i 10. Dobrani prawie w latach rowiennicy 
Alexandrowi każdy fwoiey ftrony 
Gdy ftrzeże chciwie y z fwemi dźziedzicy; 
Tym więkfzy ucifk czuł fwiat podzielony 
K Przez rożne władze w każdey fwey granicy; 
Zatym rofterki y woyny za czasy, 
A Które fwiat zewfząd uięły iak w prasy. 
i 1r. Wyniknął korzeń złego przy judei 
| W Syryilkim Pańfiie Antyoch niefawą 
: Znaczny, którybył niegdy dla nadziei 
Pokoiu w Rzymie od oyca zaftawą 
É Zwan Epif:nes fawny. nie dla dziei z 


Rz4dow krółewfkich, na które nieprawą 
3 Ws kradi fię drogą y wzmogł fię potrochu 
Z czasem po oycu pierwfzym Antyochu. 
W lat fto dwadzieścia y fiedym iak liczy 
Od Alexandra wielkiego te lata : 
XV Chronolegij takiey ktofię cwiczy 
Wyniofła na tron Syryifki prywata 
Epifanesa, gdy go brat dziedziczy 
Starfzy Seleukus, lecz do rządow Bratą 


pm 


| 
| 


iiey fposobnego młodfzy z trońu zpycha 


Za radą Panow pomogła y pycha. 
A w tyn, ńiezbożnych partya fię zbierze 


A w 
w Jeruzalem y tak drugich łodzi: 


i2 
Glow 
Co nam pomoże Że trwatny w fwey wierza 
mamy A ja: *'no nas trudzi 
y przymierze 


Krola nie 
D:ryufzowe, uczyńu 
Wiary z narodem bliżfzym. Czym fię wzbudzi 
W Jerozolimie fakcya niemała 
Do Antyocha poselftwo wyflata, 
Profząc Żeby im dał moc do czynienia 

Sprawiedliwości Greckiego narodu. 

14. Król im pozwolił, fzkoły do uczenia 
Błędow pogańfkich ftawią bez zawodu 


ps 
I3 


15, 
W Jerozolimie y bez fprzeciwienia, 
6. Owfzem z przymusem wiełkiego dochodu 


lakie y teraz fwiat przeciwne Bogu 

Ma fzkoty złego w nich ucząc nałogu. 
17. A wtey Antyoch był cwiczony fzkole 

18, Woiuiąc ż fwoim niewinnym fieftrzeńcem 

| 19. Ptolomeufzem Egipfkim, gdy pole 

Dał mu woienne y ledwie go jeńcem 

| 20. Nieuiął, cały Egypt wziął w niewole 

|e có wnim widzial kofztownego fprzętu, 
Oltarz kadzenia, lichtarż fiedimiorogi, 


p drożfzą od paludamentu 


41. A powracaiąc w pośrzodku iak wieńcem 
22. Jerozolimę laurowym otoczył 
Zwyciężca do niey y bez fzturma wkroczył. 
23, Wizedł hardzie w kościoł òw łupieżca frogt 


Korony wazow kredens także drogi; 
Wfzytko wziął złoto y frebro do faczętu; 
Ładuiąc razem y z innemi f(karby 
wozy bryki y wielblądow garby. 

A odieżdzaiąc bluźnił na Dom Boży, 
Wielu namęczył ludzi w całym mieście, 

Gdy fię y woylko w tym łupieztwie froży. 
Nieprzepufzczaiąc nawet y piewieście 

Która przy fwoich zbiorach życie loży 
Gdy ie ten naiazd wydarł. Owożeście 

28. Wfkorali za fwe od Boga y wiary 
29. Odttępftwo żydzi! y niedość tey kary, 
30. Bo za dwie lecie gdy fẹ lud niewzrufza 
Do nawrócenia, Pan Bog ich też wzdaie 

Poganom, zefłał Apolloniufza 
| Krój im exarchę, który wprzod naftaie 
31. Zdradnym prtzymierzetn żeich nieprzymufza; 
Ale chce zgodą uiąć Judzkie kraie 
W trybut królewfki. Przyięty w konwoiu 

2. Wielkim, dał hafo do krwawego boiu. 
eść ludu wyciął część w więzzch oddalił 


Do kraia 


am 
2) 


J» 
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Do kraiu fwego z Judei osobną b. óczach pofi ow krolewfkich zabija y pozan porożą 

Refztę poimał y miafto wypalił, '28.10[zabaty fi: pog ganchi niebroni zraz i; á AeL 
33, Y do.obrony dalfzey moc fposobną puł AGE y poznawfzy zwycięża pogań 49. umierai, 


W murach y bafztach na koło obalił, zach pca fynotw do obrony i wiary y oyczyzny przydaiąć 
34. A na Syonie fortecę nadobną w nich rospórządzenie, 
35. B»rziey umocnił, fwym osadził ludem h A Lisci powftał w te dni Matatyafz 
36. Aby diabellkim była miafta trudem. | „Syn Jana kapłan, co ofiadł w Modynie 
39. Krwią ludzką w fenczas zmazana fwiątynia, |2. Mieście, miał fynow piąciu Jan Gaddyafz 
40, Lud prze lum pogan ufzedł z miafta w lasy; M 3. Pierwfzy, á Symon wtóry, potym fynie 
4. AK ościoł krzewiem porofi isk iafkinia, 4. J dać był trzeci, którego gdy mijafz, 
Smutkiem zagaiał {wieta y lzabasy Pomnij że chwałą tu haywięcey fłynie 
43. Ale to żalu więkfzego przyczynia, Zwan Machabeulz, miał po fobie Brata 
Ze król Antyoch dał edykt w te czasy: 5 Eleazara, oftatni Jonata. 
44 Aby wfzelkiego narodu poddańftwa 6. Ci widząć co fię działo w Jeruzalem 
Ten co on miały obrządek pogańftwa, de: Ba y po całey Judzkiey ziemi wtedy 
45 Czynią tak nawet wielu z jzraela 7 Rzekł Matatyafz nato z wielkim żalem: 
Czcili bałwany, gwałcili fabaty, Biadaż innie żem fię doczekał tey biedy 
46. Kra liwfze AA selftwo wydziela Choć y w niey Bolka fpraw iedliwość chwaler 
Jeruzal gc te mandaty Ze nas to gorfze nad Persy y Medy 
Srogie do innych Pad miaft tak wiela, Trapi okrutną napascią pogańftwo 
Aby bałwany ftawić kto «hee ftraty Przeiąwizy w ciężfze niewoli poddańftwo, 
47. Uyść życia, czyni ofiary bèz braku Wolałbym fię byłnierodzić, niżeli 
Bydląt, á itrzedz fię wiary dawney znaku, Widzieć zburzone teraz mialto fwiętez 
55. Na taki edykt zebrało ię wiele Y wytracony narod |zraeli 
54. Wiernego ludu z gór lasow y pufzczy $ A koscioł gdy mu ozdoby odięte 
Do apoftatow .perwfzych, którzy fmiele lak nędzny żebrak, ktoż go rozweselić 
Słachali króla na co ich podufzczy, 9. Kapłańy iego Lewity wycięte 
Znać im radzili iako pre giaciele, o. Łup rozerwany na wfzytkie narody, 
Zeby fi: wierney ich trzymali tlufzczy H Już niema nawet w obrzędach fwobody, | 
Blagaiąc Boga, że i ich tym edyktem 12 Co przedtym była iak oblucienica 
Grzech piertejzy karał naby : intera łykte Mie Do piefzczot z Paneni w nieuftaney chwaleg 
Lecz gdy niew fani per seazya dzielna, Teraz iak fuga ta Bofka Iwiątnica 
Y herfztow owych do Boga niewzrufza, Pogan y czartow w bałwanach gdy cale 
Jak w'interdykcie gdy groza kościelna Opanowana w nich Judzka granica 
Mienada, z takich cReyia 3 zeydzie dufza, A nas mizernych niedomorzą żale 
Potka ią kara po. fmierśi pieńi elna Gdzież fwiątość? chwała? y ozdoba nalza? 
Gdzie bies do nieczci Bofkiey iq przymuf(z 13 Na coż żyć? ten był plankt Matatyafza, 
Ta tylko rożność że tu chęć w grzejznikach '4. Który na fobie aż rozdzierał fzaty 
Przymusu niemn, ile w meczeniuikache A fynowie mu Żalu pomagali 
57. Antyoch w owym panowania roku We włofiennicach dni fwoie fabaty 
Kazal wyftawić na ołtarzu Pańfkim 15. Sibutnie obchodząc; aż onim znać dali 
Posąg Jowifzow ludowi na oku, Zdrayce Exarchom od których legaty 
59 Y w każdym mieście tym trybem pogańfkim 16. Przyfzii do ftarca y perswadowali: 
Toż Bałwochwalftwo w królewfkim wyroku 17. Tyś wodz Modynow day Bogom ofisry 
Przywiodł do fkutku, nogląc iak poddańftwo 18. Będziefz od króla miał przednieyfze dary, 
59. Do ofiar żydow A kto zakon Boży 19. Rzekł Matatyafz by wizytkie pogany, 
60.. Miał, zedrzeć mufiał, nim na ogień włoży Antyochowi były w tym pofłufzne 
6r. Y tak niechybnie każdego iniefiąca no. ż y fynowie y rod moy kochany, 
2. W dwudzietty piąty dzień czytić mufieli; lakie rofkazy mamy zaniefiufzne 


Zebyśmy zakon oycom nafzym dany 
Y którzy pełnić rofkazu niechcieliy Mieli opuscić y zbawienie dufzne 


Do czego była ftraż | 
Nie do iednego tracono tyfiąca, NE GARE nafz prawy bądź tylko w potrzebie 


przymwulzaląc?s 


63. Y którzy dziatki obrzezywać twieli , Tey, nam miłościw hieodftąpiem ciebie; 
64. Toż zawiefzone dziecie na fwę fzyię A w tym żyd który był odltępcą wiary 

Matka mufiała nofić aż ugnije. Daiąc w tym razie przynętę pochlebną 
65. A przecie wielu tak trudne męczeńftwó Bałwanom w mieście zapala ofiary. 

66. Jzrzelitów podięło w te czasy: 24. Widząc mąż fwięty zgorfzenie haniebne 
Teraz to-nieteft wiary dofloieńfiwó 


Zakońc ot aktem heroicznym fwary, 


U żydow, chociaż wiezienia tardsy 25. Zabija zbrodnia, też fiły chwalebne 
Cie rpią to za grzech ile okruć eńfiwo Któremi poległ ow żyd apoftata 
W dziatkach ni ewinnych krwi e ktorą iak zprasy Na królewfkiego obrócił legata 
Ttoc. Sa morderc cy, za kradz ież, ża czary Nieprzepuściwfzy y iego konwoiu, 
4 inne zbrodnie, ale nie dla wiarys 6 Gdy zniofł zgorizenie iak Finees drugi 
RC IZ D A IAŁ I. 27, Dał bafto w mieście y innym do bojų Numer: AAE i 
Mitatyofz kaptań fk Ligo rodu z piacia fynmi obfia: dE Zawołał: kto fię liczy miedzy fługi kj 
zng 23. Żyda awofiatę w! Boga prawego á krwi fwey y znoiu | | 


za prawo Boze y oy 
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58. Eliafz wiefzczkom wielu karku naciął. 
59. Trzey męczennicy mężni y wśrzod pieca, 
60. Daniel w iafkini lwow niezwyciężony; 
Y takich wielu nam pismo zaleca 
ór. Rycerzow wiernych dla których obrony 
Bog fam obftawa iak mur y forteca, 
Ktorey przeciwne nieprzełamią ftrony. 
62. A grzefznych chwała iak kwiat co dziś żyie 
163. lutro podcięty upadnie y zgnije. 
64, Więc że tynowie moi wy przy prawie 
Bofkim y chwale iego wiernie ftoycie 
A to przyrzekam że będziecie w fławie 


Zań nieżałuie hieczekaiąc rugi l 
Pogańlkiey ze mną mega wychodzi żwawo, | 
Obitawać za cześć Bolką y za prawo. 
28. X wyfzedł w góry z fynąmi za miafto 
29 A pospolite tuż za nim rufzenie 
go. Każdy mąż wierny y z dziećmi z niewiaftą 
Z bydłem y co mogł wziąć na pożywienie 
£zedł do oboz zu Boga ty iko imiafto | 


Muru y fortec miał na oblężenie. 


31. Dano znać firaży w zamku na Syonie 
Wysyła podiazd za niemi w pogonie, 
2. Y napadali ich w fame fabaty 


4. 


a nawet, ludzi fię nieboycie 


33. Grożąc: iefli tię pr awi niepoddacie og: 
Niezbożnych pogan z nimi walcząc żwawie, 


34. Zycja y fortuń nieuy dziecie ftraty, 
| Tak jak y przymnie A żale ukoycie 


25. A ci im mówią: ni iebędziem w sabacie 
Woiować ż wami choćby od tey daty Nad moia fmiercią przytłumiwfzy lament, 
36. Wam nas riieftało, wolemy tey ftracie |Słuchzycie co wam przydam za teftament: i 
37. Podledz bez winy, fwiadkiem na was Nieba | 65 Niech Symon brat wafz wam dodaie rady. 
|. Ż żiemią wzywaiąc gdy tego potrzeba: 66 A woyną rządzi Judas Machabeufz, 
28. Y tak kiedy ich nachodzili w fwięto Sluchaycież obu w tym wfżyscy bez zwady, 


Niedali nawet katnienia pocifkiem 67. Niech przy was będzie każdy Affydeufz, 


VM ftrętu, tylko fię kryli aż wycięto 
Na tyfige ludu nad tym boiowifkiem. 


Czyli gorliwy prawa ftroż bez wady, 
68. Nieuftawaycie wtey woynie, á mnie już 
6). Czas wa oftatnie dać błogofławieńftwa, 
zo. Umarł w Modynie gdzie iego rodzeńftwo. 
ROZDZIAŁ ~ IH: 
1. Powfłał na pegań oJüdas Machabrifz [zczęfliwym 
powodzeniem polloniujza wfłępnym boiem jciąt y 
miecz „Jego do boku [wego przypasał 12 . $erona dru» 
giego i wodza także zwyciężył pobudziwjzy Jwoich 
pofłem zmorzonych 26, krol na niego wyfłał Lizyafza 
z trzema wodzómi, do ktorych prz zymiązalifię kupcy 
dla nabycia niewolników 43. zfudas do Masfy zbiera 
fwoich y tam w poscie modlitwie wzywaią Pana 
Boga á potym [posobiofie do potyczki. 
© PPOwftaie Juda zwah Machabeafzem 
Woiuiąc wfzędy z królewfkin wyrokiem Y wa R REM E si a 
Tracąc pogany gdzie fię im nadaie, A Z * R: i MSA rE 
„mocnione bylo y ferca nietraci, 
Ale odważnym iuk wprzod animufzem 
Woiował, także żołd zaciągu płaci 
3, Nadzieią chwały wziąwfzy zbroię na fię 
Y miecz zawiefił przy rycerfkim pafie« 
4. Stał fię iako lew kiedy zwierza łowi 
Strafzliwym głosem polefie ryczącys 
Takie on haflo dał Jzraelowi 
Całemu woyhę zań poczynaiący, 
5 Uganiął pogan, gdzie fię impetowi 
Jego oparli, tam iak ogniem tchnący 
Palił y miafta z niemi tak dalece, 
Ze mu niebronne były y fortece. 
6. Lud fwoy obronił, obcych królow wielu 
7. Zraził, dał jmie (we wieczney pamięci 
Srogi gniew Bofki uiął w jzraelu; 
8. A rozpędzonych z kraiu (wiata nęci 
9. Sławą do fiebie, zewfząd iak do celu 
5. à Synowie mo il niedba ycie na zboycow, > Do NE? vi PODAĆ CEE z gorey chęci 
Zmierza lud Boży á ten fię natęża 


Ale na przykład fwiętych hafzych oycow; Związki bi A : 
7 r Fi "A c kas s5 
52. Abraharh miecza dobył y na fyna, Q APEE REEN LO PORÓW anin 


4 że ale 3 Re rogi był im í i 
53. A Jozef Pani niedał fig zwyciężyć, LO: MZ VANHET Ap |loniufza 
TR , . 3 z zwyż spomni „| 
54 Finees Żyda iak Madyaniha Wiciki R y y st nianego, ten woyfko zaciężne 
55. Zabił, a Jozwe niedał granic zwężyć, Mad A ED? ły Machabeufza 
s. rt : Tr. Sam: ak lee z 
56. Kaleba wierność pismo nam wspomina, dy boiasti apar yi iednak ferce m ene 
57: Y Dawid Saula mogiby uciemiężyć, Je eE. naymniey fią niewzrufza, 
e na poga vwier ż 
& moc na Bolkich wywarł nieprzyiacioł Sh pogan wywiera potężne 
[r2. Siły, zbil woyfko wodza w ftępnym ktoku 
Ggsgę p Sciął 


39. Wodz iako kapłan poznał ze przynę 
Szkrupuł pogańftwa y prawie igrzyfkiem; 
40. Dał infze haflo zażywfzy y rady 
4t. Ze nawet w fwięto obrona bez wady: 


| 
42. Zatyni przybyła do nlch Synagoga | 
Zelantew Bofkich praw Affydeufzow 
43. Tych, których iefzcze pogańfka moc froga | 
Nie zniewoliła woluntaryufzow 
Gorliwych także za cześć Pana Boga, 
44. Y zniefli owych pogan Ateufzow f 
Zwabiwfzy potym iak na rzeź bydlęta, 
Ofiarę Bogu znich czynili w fwięta. 
45. Tak owo woyfko tryumfalnym krokiem | 
Pomnażaiąc fię przefzio Judzkie kraie 


Burząc bałwany, nieprzenofząc okiem 
46. Podeptanego 
W nieobrzezanych dziarkach zakon krwawy; 


prawa gdzie uftaie 


47: Swiąt y fabatow wznowili uftawy. 
Takby y teraz Pan Bog blogofławił ` 

Odi ażnym ZE iazkom za wiarę, OyYCZyÈng; 
Nieprożną chwile żeby fie kto wfawit, 

Albo z chciwości mifzćzył krai ie żyzne, 
Boby fie własi ey dufzy tym pozbawił, 

> cz a sb; poniofł fmóerć nietylko bliżnę 
Broniąc dla Boga z niewoli fweey braci 

Ci sodai rotwney czci konfederaci, 
49. tak Vatatyafz kiedy kończył Życie 

Po tak chwalebney woyny całym roku 
Wezwał do liebie fynow mianowicie 


r 


—— A A 


Y dał przeftrogę podobną Proroku: 
50. Tera 


j hitwo wzmocni fię fowicie 
Na : zgubę wafzę nieaftąptież kroku 
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Sciął, y miecz jego przypasał do boku, 
Y woiował nim, bomu był do ręki 

Przypadł.nad inne z owych łupow miecze, 
Oddaiąc Bogu za wygraną dzięki, 

Gdzie z riiedobitkow ledwie kto uciecze 
Uchodząc (mierci nie bez ran y męki. 

13. Słyfzy to Seron co ned woyfkiem pieczę 
Miał Antyocha á Fietman Syryifki, 

Ze poległ z woyfkiem fwym wodz Sznaryifki, 
Z tym fię bumorem wydsie prywata 

I4. Ze y od króla odniosę pochwał 
Y całey iego Monarchij (wiata, 

Gdy zniosę bunty Judy tak zuchwałe, 
Ze go nieuydzie y fzmego ftrata, 


e 


Prowadzi wos fko z Syryi niemałe; 

A ztąd niewielka u Machabeufza 
Garftka, y z mieczem Apolloniufza. 

rÓ. Zelzli fię z obu ftron pod Beteronem 


; : P 
om patrząc ferce roście 


Miaftem. poga 


Że ich moc więkfza zda fie być z Seronem; 
TON Jodie! fwaji mówią, żeśmy w poscie 

Dziś ofiabieli rwkże bitnym zgoriem 
a dz gmin taki? ten rzekł: podobnoście 

I8. Barziey niż w fiłach ofiabieli w wierze; 
Niech každ ufa w Bogu fii nabierze, 

19 Tek łatwo Panu czy mało, czy wiele 
Ba y nzywięcey żeby fzczupła garftka 

Ludu Bożego za fwe przyiaciele 
Y prawa Bofkie byle była dziarfi ka, 

Uięła pogan burzliwych tak ‘miele, 
lak gdyby fzumne morże do n'purltka 

Chciał niewieściego zmieścić, to choć cudna 
A przecież Bogu nafzemu nietrudno. 

20. Nieprzypufzczaycie tylko tego firachu; 


Więc Ptelomea który to xiążęcy 
Był femiliant A znim Gorgiafza 

Y Nikanora trzech wodzow niewięcy 
Teyże wyprawy w kray Judzki ogłafza, 

39. Dał im czterdżiesci y fiedym tyfięcy 
Woyfka bitnego, by przez tę wyprawę 


41. Przywiązali fię do nich także kupcy 
Ze złotem, frebrem żeby niewolniki 

Zaraz kupować, gorfi niż porubcy 
Ządaiąc chciwie tey krwawey praktyki, 

Ale fię na niey omylili głupcy, 
Bo im pomfefzał Pan Bog wfżytkie fzyki, 


ET Judeą burzące fwoię w sparli flawę. 


42. Gdy Judas z fwemi pierwey niż do bitwy 
Udał fię w Masfie mieście do modlitwy. 


45. Bo Jeruzalem była w terczas puña 


15% 
+3 


Dla pogan, którzy na zamku Syonu 
byli dy wielka działafię rospufta 
Z razu od tego w mieście Garnizonu, 
Nawet w kościele aż drętwieją uita 
Zdeptena fwiątość, że iak z Babilonu 
Y gorfzey nędzy lud uchodził wierny 
tędy tm gł, tam fię tułsiąc mizerny, 


Bo też tam. było mievsce Arki Pańfkiey 

Przed zbudowaniem pierwfzego koscioła, 
Tam fie uciekli zpod ręki tyrańfkiey 

47. Pofzcząc, A wory na fię wfzyscy zg sola 
Kładąc z popiołem żeby od pogańtkiey 

Tam mogli znaleść obronę potęgi, 
18. Praw też zdeptanych rospoftarli xię gi, 

Z których poganie tz ;kże formowali 
Dla czci bałwanow fwiętokradzkie błędy; 

Y na ten afront lud Boży fię żali 


Prawemu Bogu doznaiąc go wfizędy, 

49. Więc Nazareow co ftarfzych przybrał 
W  kapłańkie troie, nie żeby obrzędy 

Ofiar czynili tam oprocz kościoła 
s0. Przeciwko prawu, lecz przy nich lud woła 


Ale patychinieft mieycie Boga w ferco, 
23. To rzeklzy impet 
Woyny obrócił na Serona w hercu, 
Y niedopuścił ż pola mu do dachu 
Iak piorun, odiął wnet życie fzydercu 
24. Pyfzriemu, padło z nim ofiimset męża, W: Niebo żałośnie: coż uczyniem Panie 
Z temi ftarcami gdzie ic h zeprowadziem 
Na dani nafzych tych ofiarowanie 


rwfzego zamachu 


| 
| 
| 
: 46. Zebrał fię w Masfę gdzie ich Judas zwola, 
| 


Refztę rozgromił y blafkiem oręża. 


25. Padł wielki poftrach na wfzytkie o pogin Y, 
26. Król fii Antyoch iak uflyfżał otyn Cożmy tu zniefli w tym fię ciebie radziemy 
Zwycięftwie Judy wielce faka any | 51, Swiątnice twoie żelżyli poganie 
27. Posciągał woy fka iak łafcuchem złotym 52 A teraz barziey ie h woyfk nieodsacziem 
28 Daiąc żòld roczny A gdy karb wybrany z-. Bez twey pemocy októrą niedarmo 
29. Widzi, barziey fię zalterował potym zk Profin. 4 przytym zatrąbią alarmo 
30. W fwym kampamen cie, umyfli ztey nędzy 55 yi das wnet wybrał wodzow, pułkownikówą 
31. Sam do Persyi iechać dla pie eniędzy. © | Go nau tyfiąceńh, y nad ftem żołnierza; 
g2. Zoftawił na fwym mieyscu Lizy /afza, Y nad pięćdziefiąt, nawet dziefiętnikow, 


rzy których woy fka (wego fzyk wymierza, 


33. Y fyna (wego ma łego na tronie, 
Procz gospodarzow, cieślow, rzemieślnikową 


Którego ftrożew Lizyą oglafza. z zb. 


34. Przydał połowę woyfka tpu y fonie, boisźliw ym także niedowierza, 
Których moc nietak rani jak przeftrafz dy Y npowożeńcow odeflał do domu, 

Barziey na w oynić lud w przeciwney ftronies Kai brakn nieprzyznać nikomu. 
35. Dał przytym rolkaż, aby Jzraela 57 Rufzy fię oboz, na po łudnie fteną 

Zniof aż do. fżczętu isk nieprzyiaciela, W miefteczku Emmaum, wodz do fwoich rzeczet 
36. A nato thieysce obcy lud o$adził, 58. bądźcie gotowi iakby na wygraną 

Po miaftach Judzkich, potwierdził furową Z pomocą Bożą przypa cie tu miecze, 
Grozą ten rofkaz żeby go nieżdradził, 59. Czuycie w modlitwie, bo nam jutro rane 

37. Z Ai tyochij fam fię w podroż ową Z pogany których n kt znas nieuciecze 

Niebawiąc w Perfkie kraie wyprowadził Za honor Bofki ftawić fię potrzeba, 

Przez Eufrat rzekę z drugą woyfk połową, 60. Czy paść, czy wygrać, iaki dekret z Niebae 


Aby gdzie można moc fwoię wywierał RL Sj | | DY, MAŁ IV. 


Pokiby fkarbow wielk ich nienazbierał. R SKU 
*zbudził kaólewiki rofkaz Lizyafza apudas Gorgiafza förtelem woiennym zwycieZas 
26. Lyzya 


Zd 


fortecy blifRiey: 
1. ( JOrgiafz zażył woienney obłady 
Zkiłką tyfięcy napadł teyże nocy 
2. Na Emma miafto y na oboz Judy 
3. A ten ż fwoiemi prawie iak Prorocy 
To przeczuwaiąc ma znużonych trudy 
Pogań inędy isko kainień z procy, 
Napadł, wyciął im oboz, y zapalił 
4. Sam fię tym czasem od ognia oddalił, 
5. Tak gdy fię podiazd Gorgij ofżuka, 
Mniena Że przed nim ow lud Jzraelfki 
Z5óijaźni uciekł, po górach go fzuka 
6. A tym co w oboz już bieprzyiacieliki 
Wpadli, uchodząc nadałafię fztuka 
W pólu ftanęli iako pułk Anielfki 
Dzielny chor tylko trzy tyfiące inęża 
Bo twięcey brońi brak był y oręża. 
4. Rozruch w pogańftwie iak imogą w paracie 
Staną do boiu á w tyin rozedniało 
Y ranne zorze kü oftatniey ftracie 
Jadzkiemu woyfku grozić fię zdawało 
Blafkiem w dobytym na kark ich bałacie 


1 


CEE o: 
| MACH 11 
26. Lyzyajza z więkfzym woyfkiem idącego žnofi 
wzywaiąc zatofze Pana Boga na potioc 37. w gfe- 
vuzalem koscioł odnawiatą y fioigto poswigcenta, coro- 
cznie flanowiq, y firaż pogoń/ką ziofzg z Betsury 
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Zeby królewfki mandat poparł Żwawie 

28. Prowadzi woyfka fześćdziefiąt tyfięcy 
29. Y pięć w Judeą y pod Beteronem 
| Miaftem legł oboz iak wprzody z Seronein, 
30. Więc Machsbeufz czuiac we dnie w nocy 

Z dziefiątkiem tylko tyfięcy dał pole 
r wzywaiąc pomocy 
U 


Z*Nieba: o Boże! zbaw fiafzę nied »lę 
Któryś moc tską y kamykiem z procy 
Zbił przez awida prawie iak pachole 
W zgłędem potęgi w hiardym Goliacie 
Rowne zwycięftwo dałeś y Jonacie, 1. Reg: rę, 
Który famowtór wpadł na Filiftyny 
Z fwym orężnikiem y zbił oboz cały, 
gr. Dayże natń y te w moc pogańlkie fyny 
32. A przepuść boiazń na zaiazd zuchwały 
Co wtżrghął w twego dziedzićtwa terminy; 
| Y nsitępuie na nas barzo fmiały 
RZ od famego w fwiaćt pierzchnie poftrachu 
33. Mieczowładnego llug twoich zamachu, 
| Zetrą fię woyfka padło pięć tyfięcy 
| 


35. Pogan w tym boiù, á widząc na ftrońie 
Lizyafz że (wych iak ftado zaięcy 

Lwy uganiaią Judy woyfk pogonie 
Po górach, polach nieczekaiąc więcy 

Sam uciekł z "efztą barziey ku obronie 


Włoczniach, koncerzzch woyfk których niernstó| W Antyochij mieście fwego Życia, 


Stanęło w fzyku y tyfiące iazdy 
Zdały fię fpadać na nich iako gwiazdy. 
8. A Machabenfz ciefży fwych w tey porze: 
Nielękayciefię mnoftwa tego ludu, 
9. Pomniycie iako przez czerwone morze 
Bog przeprowadził oycow nafzych w cudu, 
10. Y teraz zgasnie w krwi pogańfkiey zorze 
Gdy na nich poydziem bez wielkiego trudu 
Wołaiąc w Niebo na nieprzyiaciela, 
u. A fwiat w has pozna Bóga Zbawiciela: 
12. Y zatrąbili w tym halło do bitwy 
Jdąc na pogan A prawie przymufzą 
13. lch do potyczki, y przez fwe modlitwy 


14: Więcey niż fiłę ludzką ich moc krufzą; 


Ze tył podali Judzie do gonitwy, 
tg. Co żywo z pogan uchodzi z (wą dufzą 
Wyparowali ich z granic Judei 
Aż do Azotu, |amni, Jdurmet. 
Padło na placu trzy tyfiące fyrow, 
A co w niewolą zabrano jasyrow! 
Na łup pogańlki widząc Gorgiafza, 
18 Aten na górę wfzedł y z ńiey fię dziwi 
Ze dym z obozu y ogień przygafża 
W nim woyfko Judy 4 z niego tak fzydzi 


19. Nagłym zwycięftwem, którego przeftrafza. 


22. Niedoftał placu y krokow nieliczy, 

23. A lud fię Boży wrócił do zdobyczy: 
Nabrali złota frebra y piirpury 

Y hyacyntów fantow drogich wiele 
Zwłafzcza rycerfkiey dość katafraktury 

24. Y powracaiąc 2 owey woyny Śmiele 
Spiewali Bogu prawie z partytury 


Chwałę po drogach, domiach tak w kościele; 


25. Ze tak chwalebnie zbawił Jzraeła 
Znacieraiących rąk nieprzyiaciel4. 
26. Lizyafz fłyfząc o takiey nielławie 


2j. Woyfka (woiego y boy w nim bydlęcy 


Chcąc rekrutować myfi o wyprawie 
Bio wey, y zebrał ludu iefzcze więcey 


R A PO NN s 
— a 


17. Rzekł dó zwyciężcow wodz: niebądźcież chciwi 


Ehnhbha 


Niż dla nowego rekrutu riabycia. 
36. Sciągnął z pogoni wdyfko trytumfalne 
Wodz Macliabeufz y z obozu drogi 
Lup podzieliwfzy rzekł: owoż nam walne 
Dat Bog zwycięttwo złóżmy mu je w progi 
Koscielne, śle wprzod prezydyalne 
Straże Syonu iako zarzut frogi 
Znieśmy do fzczętu; y tak Syrow refzcie 
Nieprżepuścili w Jeruzalem mieście. 
37. Zatym, fię zeydą wfżyscy przed fwiątynią 
38. Widzą zelżywy bałwan na ołtarzu, 
Drzwi wypalone, kościoł iak iafkinią 
Krzewią zarofły nie iak w wirydarzu 
Weyście do niego, ale iak w puftynią 
Bramy; ftrażnice, iak teraz w cmentarzta 
Porozwalane bywaią napoły 
Gdzie opufzczone cerkwie y kościoły. 
39. Stoiąc lud Hoży pczed fwóim kościołem 
Tak fpuftofzonym blifko dwoma laty, 
jo. Upada na twarz w ziemię, bije czołeim 
Płacze narzeka drze na fobie fzaty 
Y posypuie głowy fwe popiołem, 
Ofiaruiąc fię y łup fwoy bogaty 
Na chwałę Bofką. W tym na robotnika 
Krzykną zatrąbią iak na ochotnika, 
42. Wybrano zaraz gorliwfze kapłany, 
43. Aby fwiątnicę Paffką oczyściili, 
Posąg Jjowifza y inne bałwany 
Po całym rnieście w niwecz obrócili, 
A gruz z kaniieńmi z nich w iedno zebrany 
W ftek co naybrzydizych gnoiow zatopilk 
I tym gnoiu ludzkiey urody Bożyfzcza 
T teraz pogrzeb kapłańfki wynifzcza: 
44. A Machabeufz o oltarzu myfli 
lak go odnowić, gdy pierw(zą zawadę 
Zniefli kapłani y do niego przysli 
45. Co maią czynić o daizą poradę 
Iakby mu rzekł Pan: ten ftary zburzysk, 
Na nowy oltarz założyfz osadę 
46. Z iufzych kamieni całych według prawa Jos:fj.43" 
47: ră- 
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47. Znakiem całości prow ta ief: ufiawa. 
48.. Y tak (ię ftalo zatym iniivuktarzem 
Bo też innego niemieli Proroka, 
49: Odnowią koscioł y weń ftoł z ołtarzem 
50. Kedzenia wnieśli, y owe do oka 
Luftry oliwne ze złotym lichtarzem, 
5t. Takiż y kredens, zafiona z wysoka 
W śrzod zawiefzona, y tak wizytkie fprzęty 
Wygotawali na przyfzły dzień fwięty, 
52. Dzień liftopada by? dwudziefty piąty 
53. Którego kościoł był przed dwoma laty 
Zelżon batwanem w ten miefiąc dziew ietys 
Potym odnowion w ornament bogaty 
Wprzod wyczyściwizy wfzytkie nawet pe 
Bałwochwalfkiemi zafzpecone graty 
54. Dedykowany jeft całepalenia 
Pierwizą ofiarą w ten dzień poswięcenia. 
53. Padali na twarz naftroiwizy lutnie 
Arfy y cytry y klawicymbały 
Z ferc rozrzewnionych na pogan okrutnie 
Przy trąbach, kotłach pienie Bofkiey chwały 
Tak rezonując wesoło iek fmutnie 
Wprzod wołał z Masfy do nieba lud cały. 
56. Zarym przez całą cktawę zaczęto | 
Co rek napety m obchodzić to fwięto Joani zo. v, 24. | 
57, Zawiefili też tarcze y karonv, M 
Wotywy zwycięfiw. na witępie kościoła, 


KA 


Y miaft przyległych całą okolicę 
Gdy fię z wycięftwem w Judea pon 
9. Aż nu Pofłowie od jzraelitow 

to. Lift z Galaády daig gdzie fię (kraca 
ir. Taka fuplika: że wodz Ammonitow 
Ów Tyn:oteufz co go pierwfza praca 


“aca 


Judy minęła od Galaátytow 
Uciekł, był wodzem pegan tak dalece 
Ze z nimi obiegł Daternan fortecę 


i2 A oprocz tego już na tyfiąc męża 

13. Nam prawi wyciął y żony y dzieci. 
Żubrał w niewolą. Tu ferca natęża 

tą. Lift tek żałosny aż nowy żal wżnieci 
Drugie poselliwo: że zbyt uciemięża 

Lud w Galilei pogańftwo gdy wleci 
t5. Swoim naiazdein z Tyru y Sydonu 

Ptolomaidy, grożąc y Syonu. 
16, Co fiytząc Juda zebrał wielką radę 

Y wniey pomocy wezwał Pana Boga, 
|i7. Potym ftanowi ażeby zawadę 

Źniofł z Galiiei kędy mn jeyiza trwoga 
Symon brat iego, å fam, w Galsád 


Na Tymotea gdzie go zemita froga 
W zbudza fzedł, woyfko rozdzielił na troię 
3. Jozefu zdawfzy w domu rządy fwoie; 


| Ten jet fynem był Zacharyafza 


sławnego męża, á iemu kolega 


| 
60. Potym Sychiki zamek wprzod zburzony | rzydany, jmie miał Azaryalza 


Fortofikuia moremi do koła, 
6r. Nsdawfzy ftraże wielkie dla obrony 
Zewfząd, A zwłalzcza Betsury iek czoła 
> Blifkigy fortecy przeciw Jdumei, 
Zkąd neiazd częfiy bywał do Judei. 
ROZDZIAŁ V. | 
r. Judas naiozdy pogońjkie zraża3. durzytch micfia 
á ile le Akrabatamę 6. zbil te0y [Ro Tymótet a odza 
źmmonitote, 17. dzieli lud [woyna troie 40. do nii /przyć 
iacioł rzeke ped Rafonem mi di przybwa odbija 
ieńccw Tymotea w baliwockwainicy z m: afiem karsi TIE 
mą dobywa y pali 46 Effron Diar mioflo „Jåumey-) 
feie burzy że m u przeyscia broniło 3/4. powraca do fy- 
onu żadnego mefiraciwTzy z fwoich y aalcy fivoie ro | 
zciąga zteycięf wo. 
I (Ruchnęła fawa w pogańfkie narody 
Ze Machabeufz ołtarz y fwiątnicę 
Poswięcił Bogu iak 
2 Myflą o zgubie jego w okolicę, 
3 Zaczęli czynić z Judeą zawody 
Wtargnienia częfte iak łotry w GA 


— 


bywało wprzody. 


Zwłafzcza do tego nsiazdu Kzawa 
Narod w a dziła zwycięfiw Judy fawa: 
Ale zwyciężca ztąż pomocą Bożą 
aee ý te woiować pogany, 
Znefił potyczką gdzie fię tylka frożą, 
Żburzył y z miaftem ich Akrżbatany 
4, Y oweco mu fawytn prawie grożą 
Przyiściem z Fgsptu zbił łotry Beany, 
5, A refztę co fię skad li potfpalił 
W wieżach y mury na koło obalił. 
6. lefrcze zwycięzka noc Machsbeufza 
Tu nieuftaie, lecz na Ammobity 
Pofzedł, żbił mocny lud Tymoteufza 
Wodza który wprzod bił Jzraelity 
Zi Swemi natazdy, ztąd gdy woyfko rufza 
Zwycięfkim krokien: przez f(zturm niedobyty 
8. Zwoiował Gazer Aminonow ftolicę 


I 


|Pogan uięcie, ý 


Wodz bitny; obu tych Juda przeftrzega: 
19. Niech prawi będzie w Judei ftrzż wafza 

Ale poganotń niech naczas ulega 
Aż ja powrócę, pola nieotwierać, 

renié fię wolno ale nienacierać, 
źnać im nie dufał y tey woyfka części, 

Co im zottawił, fam zbracem Jonatą 
Ofim tyfięcy wziął choć walczył części, 

21. A Symen wybrał trzy tyfiące nato 
Pan Bog tu fzczęści 

Bo w Galilei tylez pogan ftratą 
Odbył tę woynę trży tyfisce zgładził 

Refztę rozpędził, jeńcew przyprowadził. 
24. A Judas także dobrze fię potyka 

Przebywfzy Jotdan y przez trzydni pufzczą 
25. Od Nabuteow fzczerych wziął ięzyka 

O miaftach pogan że z nich wielką tlufzczą 
Na Judzkie miafta idą, niewolnika 

Biorą, chwytaią;, czym gdy fię podufzcza, 
26. Napadli Bozor miafto nocney chwili 

Palà tną pogan y więźniow odbili. 
17. A chege, by można iednego dnia całą 

Tę woyhę odbyć, idą, aż po rolie 
Słychać zdałeka zgiełk wrzswę niemałą, 

Nalzli ze fwitem, poznaią iako fię 
30. Lud ich w miafteczku broni przed zuchwałą 

Zęraią pogańftwa, á już wdzieraiąfię 
Z blifkiego miafta fwego, tam drabiny 

Niosąc.y rożne do fzturmu machiny, 
31, Zadrżało ferce u Machabeufza 

A w Jmie Bofkie prawie Troycy Swiętey 
We trzy kolumny dzieląc woyfko rufza 

Trąbiąc wołaiąć w Niebo przedfiewziętey 
Woynie o pomoc aż Tymoteufza 

Tam herfzta wovfko z którym wprzod zaczętey 
Klęfki tu ufzedł poznało to -hafło 

Judy zwyciężcy gdy mu w ufzach wrzafło. 


| Pierzchoęh przednim lecz olim tylięcy 


Na placa 
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MACHABEY 


Na placu legło, ten w pogoń nie idzie. 
g5. Ale wprzod w Masfie zaczął boy bydlęcy 
Przyległym mieście pogańfkim, chydzie 
Swey zadość czyniąc; y takich miaft więcy 
36. Wyciął, wypalił przy Galaatydzie. 
Za Tymoteą pofłał też na wzwiadys 
Aby doścignał jego dalfze lady. 
gz. Daig znać że on przy mieście Rafonie 
Stanął z fwa reiztą gdzie przechodzi rzeka, 
Sciąga pogańlki lud na tamtey ftronie 
Nawet Arabow y na Judę czeka. 
A Juda Bofkiey dufiiąc obronie 
Idzie nań z woyfkiem; ten widząc z daleka 
Isk zabobonny człek losów zażywa, 
Y takim znakiem poftrach fwoich zbywa: 
40. teżeli z wo fkiem do nas fię'przeprawi, 
Żósk w nim odwayi, zatym y zwycięłtwa, 
41. Ajefli z tamtey firony oboz itawi, 
My fię przeprawiem y doznaimy męftwa, 
Czeksymy tylko tego znaku prawi. 
Tego zażywa y bies podobieńftwa 


ja WY 
W lada upłynnych przynżtach czlawieki 


Gdy w kontr nie idzie lecz na biesa czeka. 
42. Ale gdy przyfzed na brzeg Machabeulz 
Kazał fię wizytkim za fobą przeprawić 
43. Sam uprzedzaięc, Widzi Tymoteufz 
Ze nieprzelewki, niechciał mufię ftawić 
Ow zabobohny losow fwych Atetfz, 
Uciekł, A oboz mufiał (woy zoftawić 
Na ftratę z ludem fam do Karnaima 
W bałwochwalnicę wpadł, gdy go ftrach ima. 
A. Judy woy fko po fwoim przewozie 
Pogan wycina, á co uciekali 
Goni zabrawfzy łup wfzytek w obozie 
Karnaim iniafto z bałwochwałnią pali, 
Z herfzteim tey woyny którą w wielkiey grozie 
45. Narodow fkończył Judafz, gdy już dali 
Niemiał potrzeby my fli iak powrocić, 
Oraz odbitych ieńcow nieporzucić, 
6. Idzie z taborem wielkim do Judei 
Przesyła posłow do Efronu miafta 
Profząc o przeyŚcie wolne Machabei 
Inędy nieisk, y tu fpor urafta: 
Niepufzczaią ich hardzi Jdumei; 
Zawała brany y mąż y niewiafta 
Kamiefmi cały dzień y noc, narefzcie 


5o. Zburzył ich Juda y wyciął lud w mieścić; 


6:. Przefzedł nietnaiąc iazdy procz piechoty 

W całym fwym woyfku ale tylko z Panem 
Ziączony fwoiim dodawał ochoty 

52. Przez wfzytkę drogę; w polu za Jordanem 

Luftrniąc oboz á zwłafzcza hołoty 

Ocbitych ieńicow gdy ftał pod Betsanem 
52. Czyli Betsurą fposobił iak dzięki 

Dać Bogu za tę pomoc iego ręki. 
gi. Zradością wefzli do iniafta Syonu 
W tenezas fię zdarzył powrót y Symonu 

Od Galilei gdy zefzlifię fpołem, 
Cedaiąc dzięki u Bofkiego tronu, 

Pedali na twarz ziemię bijąc czołem 
Za to naywięcey z ofiarą przymierza, 

Ze żaden twego nieftracił żołnierza, 
zh. Oprocz Jozefa y Azaryafża 

57. Ktòrzy fię awg Symona y Judy 
Tak pobudzili gdy ich wpfzod ogłalza 


rzrm 
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Stanąw fzy naprzod wfzyscy prżed kóściołeni 


kilknhhz 


509 


Tryumfy: wielkie y pogańftwa trudy 


58, Że pofzli z woyfkiem fwym na Gorgiafza 


l 
Jamnią burzyć, A ten bez obłudy 5%: = 4.% r 


WVoienney zmiafta wypadł, fzturmuiące 
60. Zbit woyfko Judzkie, padło dwa tyfiące, 


Į 
y 
Padli y owi wodzowie kapłani 


6r. Ze pogardzili ftarfzego rofkazem 


Pragnąc fwey lawy co im pismo gani 


63. A Judzie chwaly nawet y z tą razem 


Przybyło klęfką. którey nie dba ani 


Mścifię do czasu puściwfzy ią płazem, 


62. A wezwał Pana y fzedł na południe, 


aj 
Kedy fię iefzcze daley wfławił cudnie. 


Pofzedł woiówać Eizawowe fyny 
Po różtiych miaftach a zwłafzcza w Hebronie, 
Mizcząc fię dawnieyfzey fwych kraiow ruiny, 
Rurzył y palił fortece w tey ftronie 
68. Nieoparnufię Azot ż Filiftyby 
Choć ię rozumiał być w wielkiey obronie, 
Y Samaryifkich pogan moc ukrócił 
Zwyciężca, zatym w Judeą powrócił. 
ROZDZIAŁ VI. 
r. Krol Antyoch io rospaczy umiera rq. fyna ktory 
był iw ćdukacyi u Tizyajza poleca 17, ktorego Lyzya[z 
krolem ogłafza y Kupatrem zowie 19. „Juda firaz po- 
| gańfką znofi od fwoich zato ofkarżony do nowego kros 
la 28. krol z woy/kiem y fioniami idzie do Jeruzalem 
43 Eleazar maz z Judy flonia przedniego zabija 
K Lyżya/z fiyfząc o Kiippite zbliżaiącym fig radzi 
krolotei traktować z Juda © pokoy. 
r Ą król Attyoch gdy po całey idzie 
Persyi zdzierftwetn; chęć w nim zawiedziona 
[przez przypufzczony fzturm w Elimaidzie 
2. Bogatym rhiescie gdzie była złożona 
Droga ofiara barziey ku ohydzie 
Od Alexandra króla Macedona 
Fałfzywymi Bogom tam w bałwochwalnicy, 
| 3. Aż odpędzono go od fwey granicy. 
Y tak ze wftydeni bardzo wielką nudą 
4, Do Babilonu ztam ad fię wynofi 
Szczęścia fwoiego uwiedzion obłudą, ga 
5. Wieść mu tym czasem od Lizyi głófk 
6. Ze nic niewfkótał z Emulantem Judą, 
Odzlfzą ponoc y poradę profi 
Bo ż nim woluiąc y woyfko urracił, 
Y łupem zdartym Judzki kray zbogacił, 
7. Bałwany wfzytkie z (woiemi obrzędy, 
Które Antyoch król fath poftanowił 
Z całey Judei wyrzucono wfzędy, 
Jerozolimfki kościoł fię odńowił 
Sławny iak przedtym y fortece kędy 
Słabfze orężem, w które fę obłowił 
Zwyciężca od nas murem y (wym ludem 
W zmocnił także ich dobyć chyba cudem» 
9. A król to fłyfząc barziey fię zasmucił 
Y gdy tey nudy zwyciężyć niemoże 
Ze go ów finutek z tiog y tronu zrzucił 
Tak był nań cięfzki, padł zaraz na łoże 
9. Y przeczuł że mu ten żal Życia fkrócił, 
Y dobijaią go już zemfty Boże. 
10. Wezwał przyiacioł flag wiernych y rzecze: 
Przynayminiey że wy mieycie o mnie pieczę, 
Y fpać niemogę, już na zdrowiu calem 
11.Zdesperowany. O iakim fię ferce? 
Po fwych rofkofzach truie gorzkim żalem, 
| A tymi riaybarziey co mię nad imorderce 
i2. Trapi 
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12. Trapi gdy wspomnę iakem w |. 
Krzywdy poczynił y nasyłał zdzierce 
13. Na lud niewinny y teraz poznaię 
Ze mi Bog prawy wet zawet oddaie, 
14. Wezwał Filippa fwego konfidenta, 
Włożył mu fwoie na głowę koronę, 
15. Pierścień na rękę inne ornatnetńita 
Królem: go czyniąc ażeby w obronę 
Wziął fyna jego: ażby inkrenienta 
Lat mu przyznały fukcelfyą onę. 
16. Umarł Antyoch we dwunaftyth roku 
Rządow, iak wyznał z Bofkiego wyřoků 
Tać ieft ofłatnia desperatów plaga 
Zekemieniatych, 2 ge chociafz wyzńaie 
Grzech fwoy y Boga, alg ze nieblag y 
Gaie u Bozego nic mu nienódaie 
Zal, boiczńy ta pratodziwa ima 
Choć 3 na pokutę czasu mu zofiaie 
Godzina, motheńt y offatnia troclia 
Jak w niefzczrjliwym zgonie Aityocha, 
17. Gdy Lizyalza dofała ta nówina 
boiąc fię żeby Filip go w honorze 
Niepodfzedł bierze królewikiego fyna 
Na tron które 
Y znim całego Pa 


zo miał dotąd w dozórze, 


two rząd zaczyna, 
Eupatrem zowiąc fkładnie w owey porze: 
Dobrym oyczyżny oycein niefierotą, 
By mo lud wfzytek hołdował z ochotą, 
38. A ci co w zamek Syońfki poganie 
Wkradli fe znowu w miescie gratlowali 
Y w ludu Bożym, na fwięta zebranie 
Częło wycieczki {wemi rozgramiali, 
Aż gdy przez długie tego zaniedbanie 
Coraz fię barziey fortyfikowali, 
19, Dał Machabeufz hafo do attaku, 
20. Ażeby ich tam nieftało y znaku 
Alić z pod fzturmu niemało wyciekło 
Pogan przybrawfzy zdraycow z ]zraela; 
Którzy zazdrością uniożfzy fię wsciekłą 
Tryumfow Judy; iak nieprzyiaciela 
22. W flad apoitatow o których fẹ rzekło 
Wyżey, tak y tu zdrada fię osmiela 
Donieść do króla na braci fwych fkargi, 
Razem z pogany wyuzdawfzy wargi: 
Y pókiż królu niemścifz fię na braci 
23. Nafzych ich buntu, my fłużyć przyrzekli 
Qycu twolemu, 4 nas za to trści 
24, Juda żeśmyfię do króla uciekli 
25. Odiął fortuny, y tak wierność płaci 
Y życie chcą nam wziąć bracia iak wściekli, 
Nieuymiefzli ich buntu tak dalece? 
Otoć Syońfką odięli fortece. 
28. Król rozgniewany fwych rady zafięga 
Barziey ku fławy fwoiey w tym obronie; 
30. Na fto dwadzieścia tyfięcy woytk fciąga, 
lakie miał w rożney Pańitwa fwego ftronie 
Ku Jeruzalem, które mu utąga, 
Prowadzi nawet do boiu y fonie 
Przyzwycźaione beftye zbyt frogie 
Trzydzieści y dwie przeizły woyłko mnogie. 
31. Przez Jduweą idzie pod Bedfibrę 
Pobliżfzą zamku Syohu firażnicę; 
Z machin do fzturwu rozliczną ftrukturę 
Stawi na koło, zaiął okolicę 
32. Swym oblężeniem. Przerwał mu iunkturę 
R hi ma wielu dni iakby prawicę, 
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w odz Machabeufz, y Fefetę popalił. 
33. Powitał nań barziey król wfzytkiemi fiły, 
Widząc na oko Że mu pole daie 


Choć z ninieyfzym woylkiem, trąby lud wzbudziły 


Wfzytek do boiu woyfko w fzyku ftaie, 
34. Słonie fię fokiem krwawym rozdrażniły 
Z iagod mormowych które rodzą gaie 
Tamecznć, zatym gdy fłonie przymufza 
lJo woyny dozor tak na krew zaiufza: 
[s Tyfigc przy każdey beftyi piechoty, 
A pięćset ixzdy ftanęło w konwoiu 
36. Zbroynego ludu nia wfzytkie obroty 
ich maiąc oko zaiufzone w boiu, 
i niby krwawey dodaiąc ochoty, 
| Bo wfzyscy zbroyni w miedziolitym ftroft, 
3T Każdy fioń wieżą niof w ktòrey fię mieści 


Z Jndem fwytn rządcą mężow na trzydzieści, 


Sam Śrzodek wovfka beftye trzytnały 
Trzydzieści y dwie z fwemi garnizony, 
Co na piećdziefiąt tyfięcy niemały 
38 Konwoy zaięły, á z oboiey ftrony 
Skrzydła po tyleż prawie zaymowały 
359. Komputu, który fłońcem oswiecony 
Blafk złotych y dźwięk od miedzianych tarczy 
Dał, że mu ledwie wzrok y fłuch wyftarczy, 
2. Niedbaiąc iednak na tak okazale 
Wodz Machabeufz naiazdy pogańfkie, 
Choć miał nierow nie imnieyfze, ale śmiałe 
Woyfko, uderzył na nich w |mie Pańfkiea 
Padło na fześćsęt pogan iakby całe 
Czoło ich zbite y rogi fzatańfkie 
j W pierwfzym impecie, aż fię król pofłoni 
W nadziej choć miał wyuzdanych font, 
43. W tym Eleazar fyn Saura brat Judy 9 3%:5> 
Bo Mętatyi to drugie nazw:fko 
Zdaniem „Joztfć emamiony trudy 
Bóhatyrfkiemi poftrzegzy nieblifko 
Na iednym fłoniu figutę obludy, 
Wspanialfzą wieżą, moieimał tam fiedlifko 
Samego króla w niey iakby w ftrażnicy 
Na prospekt wbynie całey okolicy. 
44, Więc ów kawaler nietak prożną chlubą 
Jmienia fwego unicf fię, iak raczey 
Sazlwuiąc lud fwoy tegoż króla zgubą, 
45. Łamie wfkroś fzyki zbroyne nieinaczey 
Iak pioran chmurę prźebijaiąc gcubą 
W nadżiei łafki Bożey; nie w rospaczy, 
46. Aż wpadł pod fłonia, roŚciął brzuch żelazem 
Safo prźywałony beftyą padł razem. 
Takiey ci godzien nie fmłertelney chwały 
Kio z fioratem walczy iak z woyfkiem pogoń/kim 
H” ktorym kroluie fm Jzatan zuchwały 
Przefladowamieh wiernych zbyt tyrańfkim 
4 ciało przy nim tak fłoń okazały. 
Przytniefz nań ofirzey pratwie w mieczu Pań fkits 
Meżnym odporem począw(zy od brzucha, 
TośrFleazar męczeńjki iego ducha. 
Kto zaś takiego infiynktie od Boga 
Niema, ktory tù ża ubicie "foi 
Samego krola, fłuży mu przefiroga 
Z przykładu judy, gdy fie nieofłoi, 
Uchodzić pokus gdzie fie poda droga 
47. lak ten wodz czyni, że fię nie tak boi 
O fwoie życie iak o całość ludu, 
Więc tfzedł w ftronę nietentuiąc cudu. 
48. A Bog mo za tę pokotę nagradza, 
Że fię król z temi co bronią Betsury 
49. Przed 
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5o Dsiąc im wolność, y wyizli za mury 
Gdy im już y głod do Kboiu przelzkadza, 

gr. A Jūdas broni koscielney itruktury, 
Naybarziey w mieście, gdzie pog | 


ańíkięe znaki 
Król fciąga ftrafzne formuias attąki. 
ga. Stawią machiny á nanich balitty 
Do rozbijania murów czy tarany, 
Wiążą y proce na pocilk ognilty, 
'Przez które pożar mogłby być zadahy 
Z kamiennym gradem iako defzcz fiarczyfty, 
Y z łukow poftrzał iadetm napufzczony 
53. Piorunuiący, á ci fię wzajemnie 
‘Armunia dśląc wftręt y niedaremnie. 
54. Bo czas niemiły wytrzymali w głodzie 
Kiedy przypadał rok jusiloufzu, 
Niefiano w żadnym polu y ogrodzie 
55. A w tym dołeóci Lizyi dó ufzu 
Wieść o Filippie, że jaż w Carogrodzie 
Arityocheńfkim ftanął dla fundufzu 
Ofiatniey woli Antyocha wierny 
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Alcyima fprawa z którą gdy zafkoczy 
Nowego króla chcąc być nad Lewity 
)jerwfzym kapłańem herzt zdrayca z obłudy; 
6. Skarży na lud fwoy y na dzieła Judy. 
)to nas prawi iak y nafzych braci, 
Którzyśmy władzy królewfkiey życzliwi 
Vodz Marhabeufz na fortunach traci 
Ze fię nań fkarżyć muafiem niefzczęfliwi 
7. Dayże moc królu, tey głowie która ci 
left nayżyczliwfza niech usprawiedliwi 
W nas ten intereff fkarze buntowńiki, 
A póftanowi wierne Panowniki. 
3. Więcże naznaczył król im Bachidesa, 
Ktory dziedzićtwo {we miał za Eufratem 
Bliżey tyćh kraiow, aby interefa 
Te uspokoił z Alcymem iak z bratem, 
9. Którego także iako Fineesa 
Miedzy Lewity pierwfzym infułatem 
16. Naznaczył. Przyfzli z woyfkiem do Judei 
Przywitali ich pierwfi Affydei 


Sprawca chcąc fyna y pańitwa guberńy 5+.%:15. Qo uftawicznie czci Bofkiey pilnuią, 


56. A że też z woyfkień przybył y niemałym, 
57. Więc że królowi Lizyafz odradza 
To oblężenie w krziu wygłodoiałym, . 
58. A raczey niech fwey potrzebie dogadza 
Lud Jzraeifki niebyłby też fmiałym, 
Y królow fwoich według praw niezdradza; 
59. Tylko pozwolić im żyć w fwoiey wierze, 
60 Król przyftał nato y zawarł przymierze; 
Wylawfzy przednie Pany y xiążęta 
Swe do Syonu y do wodza judy 
61. Spełnić traktatow zwykłe iuramenta 
Imieniem króla co też miedzy cudy 
Bofkiemi liczyć lud wierny pamięta. 
62. Ale król wlzedfzy w zaimek wnet obłudy 
Znak wydał, każąc w koło mur obalić 
Nim woyfkom iego przyfżło fię oddalić. 
63. ledoak mu Pan Bog nagrodził zawarty 
Pokoy z fwytu ludem, bo wnet dobył fhiafta 
Antyochij które on uparty 
Pofiadl ż konwoiem fwym Filip Dyńafta; 
Lecz jego aibit wiazdem króla ftarty 
e Gdy nim Lizyi f.kcya urafta. 
|. Takie to cierpią na [wiecie fomenta 
Krolewfkiey nawet woli tefiamenta. 


| ROZDZIAŁ VII. 
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dy zwyciężony głowę mity rękę ucięto y w „Jeruzalem za- 
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À 1. ś | Rżeciego roku rządow Eupatora 
Gdy z Rzymu Dywnitr brat iego ftryieczny 
A fyn Seleuka Emancypatora 
j Ep'f.nesa ufzedł w kray tamecżny 
4 > 2. Ofiadt w Trypolu; wnet Kòmpetytora 
Tronu uznaie rozruch nieftateczny 
Y w famyvm woyfka co znać Filip fprawił, 
| Ze lupatora bunt mu w więzach ftawił. 
3 A Dymitt niechce więźnia y na oczy 


4. Przypościć azbył 2 lizyą zabity 


5. -Toż pofiadl fwoy tron, przed który fię toczy 


1. Dymitr fyn Seleuka zabiwfzy dutyocha Kupatra 

izyafza tron ofiadł, z. Altyma zdraycę cferozo- 
zolimy Arcykapłanem czyni przydawfzy mu Bachi- 
j woyfkiem tyrana ktory w Betsech mi 
mę ' scie fłudnią ludem zarzucił y 50. głow radnych w 
ajeruzolem fciąwfzy potwrocił do krola 21. dlcymo* 
wi natychmiafi przydany Nikanor ktory w kosciele 
2 honorem przętęty oluznity zgubą groził 33:0d Ju- 
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titit 


| 1. Myflą: że kapłan z roda Aaròna 
Niezawiedzie nas, o pokoy traktuią. 
A u tych żdrada była utajona. 
4Choć pod przyfięgą pokoy obiecuią 
Gdy do nich rada była zgromadzona; 
16. Glow na pięćdziefitt przednich z niey wyciek, 
Aż ludzie więcey wierzyć im niechcieli. 
Widżąc ten fkutek z Dawida wyroku, Psal: 73.0. pa 
17. Ze ciała fwiętych y krew ich przelana 
18. Ma w Jeruzalem być wfzytkim na oku. 
| tg. Bachbides po tey Alcyma kapłana 
20. Inftallacyi konwoy mü przy boku 
| Tam zoftawiwfzy, farn fię za tyrana 
Y w Betsech mieście ludowi pokazał 
Gdy nim zarzucić wielką ftudbią każał, 
Y tak powrócił do króla Dymitra, 
21. Alcym zaś intruz na Arcykapłańitwo; 
Strzegł fi żeby mu farbowana mitra 
Krwią, y purpara przez owo tyrańftwo 
Niebyła zdarza zwłafzcza gdy w niey chytra 
Moc pociągnęła dość fłabych w poddańftwo; 
A obftaiących przy prawdzie y prawie 
W całey Judei przefladnie żwawie. 
23. Co Machabęufz widząc że pogany 
Przefzedł ow tyran dalfzemu zabiega 
Złemu iak mogąc wziąwfży lud wybrany; 
Bił apoftatow, co gdy zbyt dolega 
Alcyma, ufzedł ledwie zatrzymany 
W życiu do króla á on przyiął zbiega 
26. Y fkargi jego Wnet mu Nikanora 
Naznaczył z woyfkiem (wym za protektora, 
Y przykazał mu Żeby narod cały 
27. Zburzył do fzcżętu. Ten przydał obłudg 
W Jerozolimie, utaił zachwały 
Zamyfł tyrańlki, y wfkazał do Judy 
28. Ze z kilą hiężow chce znim poufały 
Uczynić traktat uchyliwfzy trudy 
go prżytmhierza y poznać fię mile 
Z tak fławnym mężem, choć przez kfotką chwilę 
29. Przywitał fię znim Machabeufz fnadnie, 
30. Ale poftrzegłfzy zasadzkę tiá fiebie 
Ze go poganin ów chciał (chwycić zdradnie, 
31. Niewidział fię z nim odtąd AŻ w potrzebie 
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2. Swę pokładaiąc, wyciął pogan więcy 
Czy mniey na placu tym iak pięć tyfięcy. 
33. Ufzedł Nikanor na zamek Dadwida 
Gdzie y fwe woyfko fciągnął ku obronie, 
Gdy go ta pierwfza minęła obyda 
Nawiedzić kościoł pragnął przy Syonie, 
W tym mu kapłanow zbor honoru przyda 
Witaiąc gościa przy tym Bofkim tronie, 
Pokazuią mu ołtarz y ofiary 
Które za króla czynią z dobrey wiary. 
34. A on pobożność ich wyśmiał wyfzydził, 
Y te ofiary wzgardził tak nieczyfte, 
35. Nawet fię im tak zaprzyfiądz niewftydził, 
lefliby prawi na ieńlfiwo wieczyfie 
Judas z fwym ludem poddać mi fię hydził, 
To go w pień wytnę y ten dom w ognifte 
Stosy obrócę, Więcże z taką groźbą 
Wyfzedł furyat nievięty proźbą. 
36. Powrociwfzy fię kapłani w dom Boży 
37. Płakali mówiąc: Tyś fam obrał Fanie 
Ten dom ludowi twemu gdy nas trwoży 
laka przygoda ftrafzna na wzywanie 
38. Jmienia twego, fprawże, niech położy 
Życie poganin ten za urąganie 
Z ofiar twych, niechay padnie y żołnierftwo 
Jego na woynie za takie bluźnierftwo, 
39: Wyfzedł Nikanor y przy Betteronie 
Stanął do boiu kędy fię z nim łączy 
Sukkurs Syryifki, 4 w przeciwney itronie 
40. Judas ze trzema tyfiącami rączy 
W brew mu zachodzi, ale przy tym zgonie 
Serdeczny affekt y ze łzami fączy 
Miafto ofiary krwawey na tę bitwę 
Sposabiący fię przez taką modlitwę: 
41. O! Boże któryś na Sennacheryba 
Zetłał (wę zemftę, że fmiał ten bluznierca 
Tobie uragać, w tobie farnym chyba 
Ufuość y mego w takim razie ferca 
Co przed pogańlką mocą drży iak ryba, 
4a, Doday mi fiły niech y ten fzyderca 
Dozna twey zemfty; tak fię Italo zgoła 
Ze Judas w woynie tey ftał za Anioła, 
43 We dniu trzynaftym miefiąca, Adara 
Kwietnia użydow Nikanor zabity 
W pierwfzey potyczce woyfko do Gażara 
Miafta ucieka przed |zraelity 
44. Broń iwę rzuciwfzy, zwyciężca fię ftara 
Zwrocić w pogoni ow lud niedobity, 
45. Trabi za niemi kto może wybiega 
46 Z miaft Judzkich, zraża, aż refżta polega 
Y naftspiła taka kięfka froga 
Na pogan że nikt więkfzey niepamięta 
Nieufzła nawet znich żywo y ifoga 


47. Przed ludem Bożym wizytka zdobycz wzięta 


Z całego woyfka y wielka y droga. 

A Nikanoru w tym głowa odciąta 
Y ręka, którą groził był fwiąćnicy, 

Kat w Jeruzalem wzniofł tia fzubienicy. 
48, O! w iakieyże tam radości, weselu, 


49. Ten dzień trzynafty kwietnia Panii Bogii 


Swięcić zaczęli w całym Jztaeln; 
lak kwieć zawity bez ciernia y głogu 
Wdzięczney pamięci, gdy nieprzyjacielu 
łowę y rękę prawie iak na progu 
Pokoiu fwego zwycięfkim ucięto 
Mieczem, y co rok obchodzą to fwięto, 
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pa fyfząc o wielkiey lawie y mocy Rzymian wys 
syla poselfiwo y zawiera z niemi przymierze. 
| G Dy judas flyfzy wielką Rzymian flawę 
W dziełach á przytym niemałą potęgę, 
Y kto w przyiaźni miałby z niemi fbrawę 
| Zwłafzcza przymierża uczynił przyfięgę. 
Wiernie go broniż, maią też zabawę 
Z niej rzyiacioły woienną im cięgę 
k Zadaiąc, iską Galatom, Hifzpanom, 
3. „Ze mufzą płacić im trybut iak Panom. 
Złote y frebrve' zaięjń iminery, 
| Dalekich królow fobie zhołdowali, 
Nie wykraczając z cierpliwości sfery 
Y dobrey rady którey fię trzymali, 
Bo lada impet może pbyść na cztery 
Wiatry v zginąć, á tym fię poddali 
1, Mocarze fwiata tych poźni ieylżych wiekow; 
5. Filip, y Persen król Ceteow, Grekow; 
6. Antyoch wielki y z Azyą całą, 
Co fto dwudzieftu fioniow wyprowadził 
Na wovnę z niemi y woyfka niemialą 
Potegę przytymi, A nic niepofadził, 
. Y owfzem w więzy dał fzyię zuchwałą, 
|; Aż rękoytmią za fiebie osadźił 
Syna ztfybutem y ž 'prowincyami 5% T.v: Iia 
| Trżema temi zbył ich kondycyami. 
8. Rzym wziąwfży. Jndow, Lidow; Medow kraie 
Gdy Eumenówi fwemu przyiacielu 
Pergańii królu w pofleflyą dzie, 
g, Hellada Greckie thiafto im tak wielu 
Broni żdobyczy, więc na nie powffaie 
10. Rzymfka potęga, impet iak do cela 
Tam obrociwfży, mur w koło obali, 
Łub zdarli, á lud w niewolą zabrali. 
il. Inve króleftwa y wielkie Jasuły 
Zaiwojowawfzy trzymali w boiaźni 
iż. A który narod był w przymierzu czuły 
13. Znieńni, wzaiemney ftrzegli mu przyiaźnić 
ij W tych rządach tnitry; korony, infuły 
Zaden nienofł iaka w królach draźni 
Lud ckazałość, ni purpur procz togi 
U ktofey były fzarłatne wyłogi 
Pretextatni fię zwały takie fzaty; 
Które nośli ta konsyliarze 
Y młodź fzlachetna fiedymnaftą laty 
Wieku niedofzła, niewitinością w parze 
Niby też chodżąc z owemi maghaty 
i5. Co fzli do rady, pierw dygnitatze 
r. Trzyfta dwudziefta á jeden z dozorem 
Wfzytkich y corok inny Dyktatorem. 
17, Co tis ażaiąc Judas, Eupol: ma 
Z jazonem wybrał na urząd posë Aki 
Do kóńsulatu owego; tym dwiema 
Zlecaiąc żeby traktat pizyiacieliki 
18. Z niemi zawarli, Żaląc (ię Że niema 
Folgi od Grekow narod jraellki. 
19. Ż tym fię pofłowie do Rzymu udali 
Taką perorę czyniąc wtadney fali: 
20. Wodz Machabeufz y z fwemi kolegi 
Rządcami ludu cały narod Judy 
Przyfłał nas do waś ato nie na żbiegi 
Ale żebyśmy przyiaźń bez obłudy 
Z wami zawarli zwłafzcza gdy nami w brzegi 
Wearghiehid czynią y rożneńt trudy 
|Przykrzą fiğ Grócy, więc że ich boiaźni 
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Nabawiem, wafzey wzywaiąc przyjaźni. 
21. Podobała fię całey radzie mowa, 

22. Na którą respons dali na tablicach 
Miedzianych pofłom, á prawie w te fłowa: 


23. Błogo Rzymianom w ać e pada a ftar? moc jego aż do gór Ażotu, 


Judzkiemu także narodu co chowa 
Przymierze z nami we wfzech okolicach 
Na ziemi morzu życzemy na wieki, 
Miecz nieprzyiacioł niech będzie daleki. 
24. A gdy na R zymian wprzod woóyna przypadkie 
25. Niech parod Judzki broni ich iak może 
26. Nieprzyiaciółom niedodaiąc zdradnie 
Sił, przez broń, nawy, pieniądze y zboże, 
a7., Wzaiem Rżymianie ile möga fnadnie 
28. Walcżyć za Judzki lud iak wierni ftróże 
29. Przymierza tego które niedaremnie 
Stanowią bronic ich maig wzaiemnie, 
30. A coby fię im zdało do tey zmowy 
Przydać lub ująć to za fpolną radą 
31. Można potwierdzić Przydaiem fiirowy 
~ Lit do Dymitta: że nas tą żawadą 
Pociągafz na fię gdy iarzrno na głowy 
Przyiacioł nafzych woyfka twoie kładą 
32. lefi im folgi niedafż wtey potrzebie | 
Morzem y lądem naitjpiem na ciebie, 


„ROZDZIAŁ IX. £ 


1. Bachideś ż Alcyma od krola we dwadzieściay dwa 
tufiace woyfka zefiany 6 „Judas z osmiąset tylkó z rana 
do wieczora walcząc z pogany poległ 19. w Modynie 
fwym mieście pogrzebiony od braci 28. „fońatas na 
mieysce iego wybrany 35. w Tekue pufzczy gdy! 
profi Nebuteciy o pożyczenie broni oni nu pofa „ja 
na brata zabili ale fi msci na nich 43. Bachidę na- 
podaiącego ledwo co nie przebił ofzczepem „fonat aż 
powroca Bachid do krola 54: Alcymus paraliżem ru: 
Jzony 61. domowey zdrady onat przednie głowy fci 
na 68. zproiwadzonego Bachide ziwoyfkiem póraża aż! 
przymierze z zfóńatą zawiera: 
I. W tym czafie Dymitr mfzcząc fię Nikańora 
Zguby, wysyła Bańchidę z Alcymą 
Y z przednim wtyfkiem iako exaktóra 
2. Tyrańfkicy zemfty, którzy przefzli mimo 
Galgal, Mazalot, Arbellę gdzie (kora 
Chęć ich unofi, pod jerozolimą 
3. Stanęli w atey grafiwiąc Judeiz 
4. Ztamtąd rufzyli woyfko do Berei 
Dwadzieścia y dwa tyfięcy poganie 
5. Woyfka liczyli, Judas trzy tyfiące 
Tylko z pod Lais wyprowadził na nie, 
6. Y to mu fzyku niedotrzymuiące, 
Bo go odbiegłi na famo fpotkanie, 
Tylko ośmiuset z niin ferca gorące 
7. Niefli do boiu; ten zapala własnie 
lak lampa cö wprzod wybuchnie nim zgasnie: 
8. Ey! bracia moi iiietraćmy nadziei! 
_Pomniąc na pierwfze woien fwych przykłady; 
Niezlićzby wne lecz zwoiennych dziei, 
g Ci go hamaią żeby raczey w flady 
Braci fię cofnął, A zebrał z Judei 
ro. Silnieyfzy konwoy, teu ich zbija rady: 
Gdy czas do bitwy, uciekać fromota, 
Za braci poledz, chwalebna ochota. 
11. Idzie iak na herc w fzczupłym kommuniku 
Wodz Machabeufz na hufce pogańfkie; 
Które fie dzielą ftawaiąc da fzyku, 
Proce y lukř ófzczepy tyrańfkie 


SKIRY TŁ 
Niosą do boiu, 4 odtrąb y krzyku K , 
Zda fię drżeć ziemia gdy hafłd hetmańfkie 
12. Z obu ftron dano. Bachides,wiodł fkrzydłe 
Praw, uderzył Judas w to ftrafzydło, 
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Alegdy lewym fkrzydłem go zagarnie, 
Przyfzecł kres życia owemn zelótu 
Choć móc zwycięfką utrzymował karnie 
Zrana aż w wieczor mężnego obrotu 
18 W niey zażywaiąc mufiał poledz marnie; 
A znim upadło serce w Jzrzelu, 
Chociafz y pogan pzdło przed nim wielu, 
19 A poótey woynie Symon y z Jonatą 
Brata pogrzebli Judę w Modyn mieście 
20. Larhętuiący nad tak wielką firatą 
Rżewnieyfzyih żalem nad płacze niewieście, 
Zwłafzcza gdy zdraycow barzo wiele zato 
Przygodą pofzło do pogan, nareszcie 
24. Gdy glod przynifzczył wszytkie owe krale, 
Bachidzie cała Judea fię wzdaie. 
25 A ten niezbożnych exarchow nasadził 
26: Co na śmierć Judy przyiacioł (zukali, 
27. Y wielki ucifk w te kraie wprowadził 
Ze fiiebył iako Prorocy uftali 
W całey Judei, których Bóg wygładził 
Dla zdraycow co fięco Króla udali. 
Znać y śńiierć Judy za ligę x Rzymiany 
Niemile BOGU przymierze z pogany. 
28. Zebrali fię też w szyscy przyiaciele 
Judy na spolrią radę do Jonaty, 
319. Perfwadiiią mu żeby rządy Śmiele 
Ich prźyiął na fię, bo prawie od ftraty 
Brata swoiego choć haś ieszcze wiele 
A niernafz z temi pogańfkiemi katy 
Komu woiować za nas, więcze ciebie 
30. Dziś obićramy wodzem w tëy potrzebie; 
31. Johatas przyiął opuszczone Wódze, 
Zaczętey woyny z owemi pogany, 
32: Bachides flfysząc otym począł srodze 
Lud przesładować, y ow Rey wybrany; 
33: Aż fonat z bratem Symonem o drodze 
Uciecżki inyslą poki zwerbowany 
Niebył im kofiwoy do Tektie puszczy 
Uśzli wybrawszy mały oboż z tłuszczy; 
Stanoł gdzie Jordan w martwe morze wpada, 
Bechides y tam złość swoię natęża 
34. W szabat lud Boży chce pogańfka zdrada 
„ Napaść, á Jonat miał niewiele męża 
35. Y to bez broni; więc że do sąfiada 
Nabuteuszow rodu dla oręża 
Wyfłał w poselitwie brata swego Jana 
Ręcząc: że będzie iim ta broń oddana. 
36. A oni pofłow tych pozabijali, 
Znać że pod Hełtfiem była wtnczas sprawa; 
37. Kiedy weselny akt wyprowadzali 
Z Modaby miafta, a w Jonacie źżwawa 
38. Zemfta fig wszczęła, wypadfzy nie dali 
39. Dłażey fię ciefzyć naftąpiła krwawa 
4.1. Bitwa na owo niewdzięczne wesele 
Gdzie wziął lad Boży broni nawet wiele, 
43. Backides napadł z woyfkiem przy Sabacie 
Owych zwyciężcow, y to w mieyscu ciasnym, 
Lecz nieupadła hadzieia w Jónacie, 
44. Y drugich wzbudza argumentem iasbym: 
Ze choć dziś, prawi, święto, iednak macie 
Myflić dla BOGA ý 6 życiu własnym 


S4 
Täk go obronić, gdy trudnieyfza pora 
Do fwiątkowania, niż ongi, y wczora; 
Tu nieprzyjaciel zachodzi nem w oczy, 
A tył zaymuią wody, góry, lasy, 


Że łzami ccifk ferce wzizwfzy w prasy! 
W tym na Bachide Jonatas przytkoczy, 
Y jużby ofzczep utkwił w nim wte czasy 
Lecz pierzchnął zdrayca, ten zaś by niezginął 
lak Judas w gminie wpadł w- Jordan, przepłynął, 
Lud jego za nim zle wprzed położył 

49. Z tyfiąc pogańltwa na placu w tym bold, 
Bachi des owym preypadkiem fię fuwożył 

Tak, że powrócił y w całym kcnwoiu 
Do Jeruzstem, å tam fię pomnoży 

50. W mury, y w innych miaftach dla pokoiń 
Od fii jonaty w fira 


48. 


żach tak dalece 
Że przed nim wfzytkie adnowił fortece, 
Pobra? 
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tawę co przednier fze fyny 
Ś ce kosciola 


Jódzkiego pańfiwa, 4 


54: Hlcymus począł naywiękize ruiny 


I Pera B: żego, kiedy mur do kela 
Kazał obalić y te oficyny 
W. których Prorocy y kapłani zgoła 


Wfzyscy mietzkali, gdy mało co fkrufzył 


Murow kościelnych, peraliż go rulzył, 


55 
AŻ trzaf (ię wfzytek niemogąc y fiowa 
56. Nawet przebęknąc do famego zgonu, 
57. Bachides żląkł fie by go tak morowa 
Niefięgła kara Bolka od Sycnu 
Odfzedł do króla zwoyfkiem iakby zmowa 
z Alcymem była y u tronu, 
Złożył komihendę. Zetym przez dwa lata 
Pokoy w Judei mial odnich jonata, 
38. Alé niezbożni nań powftsią żydzi, 
Mówiąc Że Jonat tak diugo zuchwały 
pokoin fiedzi y znas prawie fzydzi, 
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y +. 
Weźwiymyż jeno Bac hidy, niech śmiały 
Naiazd uczyni, á izk f ę nam widzi , 
Gdyby z nim przy feedł pierwizy:o boz ca ły, 
Tedyby uiżł Jonatę w (wey moc 
y *.4 T , 
Z jego kórwoiem prawie iedney nocy. 
Mwwią y czyniąs*Bacbidzie toż radzą 
60. A ten do fwoich przyjacioł lift pifze 
Cbliguiąc ich niechay fię zgromzdzą 
Na poinianie Jonaty iak fiyfzę 
Łatwość do tego á ja gdy fprowadzę 
Woylko, tym barziey te bunty ucifzę, 
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61. A ten uprzedził wyfławfzy na wzwiady 
Podiazd, pięćdzieliąt wyciął herfztow zdrady, 

62. A fam w Betbesen mieście «ż na pulzczy 
Ofiadł, y tam fię ufortyfikował 

63. Bachides z woyfkiem gdy fie tam podrfzczy, 
64. Y do attaku machiny zbudował, 

65 lonat na podiazd wybrał ludu z tluf czy 


(fl wojew ah 
dfzy na głowę 


66. Y z nimże oboz pogał 
67. A Symon z misfta wj pa 
68. Star} z machinzmi oblężenie « 
Bachid ledwo zyw timknął, y wnet radę 
69. . Wyciął do fzczętu że go naraził: 
Na zgubę taką i to za zdradę , 
Niebespieczeńftwo, y niem; flac Gla 
70. Wraca fię w fwoy kray. Jonatas tę zwadę 
Chege t sp okolć by fię niewznieciłą 
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stow wnofił pokoin traktaty, 
Bachides przy ftal na prc iekt Jonaty. 
72. Zyłafzcza gdy więfniow zwyciężca mu Wraca 


Krzykniymyż w Niebo niech ten głos wytłoczy 
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Których zagarnął ną ten czas niemało, 
A on przyfięgą tę umowę fkraca 
Że pokiby niu odtąd życia ftało 
Szkodzić im nietniał, choć przez to utraca 
Chwałę woienną, iednak mu fię zdałe 
Lżey honor firacić niż zdrowie y życie, 
A Hog też zdaniem władnie pospolicie: 
Y niewrecił fię więcey do Judei 
bachides odtąd choć niewyprowadził 
Tyth prezydyow co od Jdutmei 
Pócząwizy niemi fortece osadził, 
lonates jednak rządził lud w nadziei 
Pokoiu tego pięć lat aż wygładził 
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Zdraycow których fię znaydowało w refzcie, 
Sądy założył w Machmas wolnym tniescie, 
ROZDZIAŁ X. 
t. Dymitr trel iedna fobie przytaźń Şor raty przezlij 
przecie lkxandrówi kómpetytoru tronu 15, toż czy 
ni Alex nder przeciw Liymitrowi y koronę Fonacie 
| purpw g Przyfiał r. fonat ža radą fwo ch Pizy 
fal do /.lexańaia 25. Lymitr więcey tefacze obiecnie 
ro „jonat za zdradę poczyta 47. z nadchodzącym A- 
lexcndrem idzie, Dymi tra fa fmtevć poraża 31 krol 
zwyciężca zenifę z Kleopatra a kr olewną Egin pika. JR 
przyzwony y jonat x motzafim lionoreti z. Di: mitra 
ziawionego z W odzem Apollor 1iufzem poraża $$. od 
4lexdhara za to udarowany. 
e W lat {to fześćdziefigt od pierwfzego idzie 
Ten Alexander w tóry, fyn Eùpatra, 
Nazwan fzlachetny, co w Ptolomaidzie 
Obran za króla, semu Kleopatra 
wake? ink mizey kiedy ġo w ohydzie 
„ Chciał złowić Dymitr iakó w polu wiatr 
Prożną imprezą, y na jego ftratę 
Do fwaiey ftrony namówił Jóńatę 
Tak radząc z (wemi: uprzedźmy go raczy 
4. Nim Alexender przenaymie go fobie 
 Zwłafzcza gdy w krzywdach dawnych fię obaczy 
Od nas zadanych, więc go w takiey probie 
Zażył: lift piłze gdzie go twyln naznaczy 
6. Kolega woyny ku więkfzey ozdobie 
Chytrey popa zaciągać mu każe 
W oyfka, zafiawy niech oddadzą ftraże, 
7. Przybywfzy Jonat w Jeruzalem czytał 
Ten lift królewfki przed ludem publicznie, 
8. Woyfko zaciąga fynow co pochwytał 
g. Bachides niegdy po Judei licznie 
Uwolnił każdy z domem fię przywitał. 
Io. Nadto wodz kazał y mocno y flicznie 
Syon odnowić z ciosznych kamieni, 
It. Y dać na koło mur całey przeftrzeni, 
12, Pogańfkie ftraże precz pouchodziły 
Z fortec do fwego krain -procz Betsury; 
Gdzie apoftatow famych utaiły 
Y to niewielu owe fłabe mury, 
Tak Bog wspomaga ludu Jwego fiły, 
A liańbi chytrych ludzi koniektury, 
LI! ktorych wfzytko wiedziefię opacznie 
A wiernym iak chcą powodzifę z 
i5. Co Alexander fłyfząc y z pochwałą 
Dzieł Jonatowych tak fię fwoich radzi: 
16. lzaliż męża takiego na całą 
Azyą znsydziem co nem y zawadzi 
Igrziey gdy zechce, y fprzyiaiąc fmiałą 
Przy fuga pewniey na tron mię wprowadzi 
Z Judeą fiawną woy nami iak Byfzę. 
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f 
LLL 
r7.: Zatym do niego Król w taki fens pifze: Poznali Że ta obietnica chytra, 
Kiedy z pierwfzego rygoru niefkładnie 
f Spufzcza na kwintę przeftroiona cytra, 


© em © tobie: żeś mąż w fprat wach dzielny, 


Styrz 


Y zgodny prawie do tafzey pr zylaźni, 


ko. ' Więc cię na urząd naywyżfzy kościelny 47. Więc Alexandra obieraią fnadnie, 
W twoim narodzie godnym czci oiana Zwłafzcza gdy woylko wiedzie na Dymitra 
Stanowiem dzifiay, żeby Ś wodz udzie!ny 18. Daiąc Jonacie hafłfo do konwoiu, 
Y kapłan ludu był tey co cię draźni Który mu wiernie pomogł tego boiu. 
Przeciwnev mocy, A mym przyiacielem 49. Starly fię woyfka nowy król przemaga, 
W wlzelkich potrzebach z całym Jzraelem. Poraża, goni do zachodu fłońca 
Nadto mu przyfłał koronę z purpurą, Swych nieprzyiacioł, pobudza uwaga 
21. Wteńczas Namiotow fwięto uróczytte Smierci oycowłkiey, którey iak obrońca 
Przypadło kiedy tą inweftyturą 50. Sciga w tey woynie, aż utkwiła plaga 
lonat fię wfawił, y woytko ognifte Zerafty w Dytmitrze że nieufzedł gońca: 
liał pogotowiu. Taką awanturą Y tak przy Bofkiey pomocy w Jonacie 


Król Alexander fiadł na maieftacie. 
Potym wysyła do Ptolomeufza 
Króla Egyptu pofow czyli fwatow 
Profząc o corkę: Gdym Den.etryufza 
Prawi na głowę ftarł, tron Antenatow 
53. Ponim ofiadłem, ferce mię przymufza 
Abym traktował przez mych ablegatow 
W przyiaźni z nami, żadnego zachodu 54. Z tobą o przyiaźń corki twoiey wzięciem 
Nieprzypufzczaiąc od tych kto fię liczy Ktòrey chcę mężem być á twoim zięciem 


22. Zasmucon Dymitr, widząc oczywifte 2 
Faa 
Nieprzyiacielem nafzyň, bądzcież wierni | 3. Rzekł Ptolomeufz przez te paranymfy: f 


Wzgardy fwey łafki A zatym Jonacie 
Przyrzeka iefzcze więcey w drugiey dacie, 
25. W ten fens kłamliwy: Król Dymitr narodu 
Jadzkiemu zdrowia pomyflnego Życzy, 
Poniewafz fłyfzem ż pewnego dowodu 


G 


Ze wierność wafza ftatecznie fię cwiczy 


l 


27, 

Szczęfliwy ten dżień który cię wysadził 

Na tron oycowfki iak przez krwawe Litfy 
Na ląd pomyflny y corkę poradził 

Moię za żonę która choćby Nimfy 


Przęfzła powabem to by cię nie zdradził 


28. A my wam zato będziem miłofierni 
Odpuściem danie y przy daniey dary, 

29. lako y teraz znefiem co rok owę 
Koronę złotą, czynfz foli, y miary 

30 Sieyby część trzecią, z drzew fruktu połowę 


Ź całey Judei, á zaś na ofiary 56. Aff:kt wzaiemny, do czego nim przyidzie 
31 Do Jeruzalem jaką wprzod umowę Ziechać fię z tobą chcę w Ptolomaidzie, 


Miał kościoł z ludem przez prawo zaczęte 57. Gdzie też z Egyptu z Kleopatrą fwoią 

Dani, tak przy nim nia być miafto fwięte. Ten król przyiechał, potym ha wesele; 
W moc riaywyżfzego kapłana podaie # Y Alexander porzuciwfzy zbroią 

32. Zamek Syonu niech iaką chce ftrażą Woienną na ten akt przybywa fmieleż 
Obwaruie go, co więźniow zoftaie [rsa fię wgodową okazałość ftroią 

Mnie zadłużonych niech fię krwią niemażą Obay królowie y w doftatku wiele; 
33. Uwalniam teraz wfzytkie Judzkie kraie, | Przyzwał Pan młody tamże y Jonaty, 

Niech fię trybutem żadnym nieodrażą 60. Dawfzy mu pierwfze mieysce miedzy fwaty, 
Od władzy moiey, maiąc y 2 bydlęty 6r; Przyfzli też za nim y zazdrośni Żydzi 


34. Wolne po fwiętach trzy dni y przed fwięty Chcąc tam nań iakąś$ włożyć impofturę, 
36. Chcę na trzydziesci tyfięcy komputu Lecz ją poznawfzy król fobie ohydzi, 
Woyfka z Judei zgodnych tak dalece; 62. Y kazał ubrać Jonatę w purpurę, 


7. Zeby z nich wybrać exarchow trybutu 
Y do obrony, któremi fortece 
Osadzić można v z tegoż rekrutu 


63. A pośrzod miafta gdzie go każdy widziz 
Oznayrmić ludu przez inweftyturę 
Owę za fwego odtąd przyjaciela 
Y za xążęcia ludu |zraela. 
Tak iefzcze ż więkfzym Jonatas honorem 
66: Do Jeruzalem powrócił, dwie lecie 
Rządząc lud Boży; alić fię z ruimorem 
67. Głofi Dymitra pierwfzego nie dziecię 


Godnosci Pańftwa utrzymać grandec6 
Wielkiego króla, iednak według miary 

Judzkiego prawa y dawney w nim wiary; 
88. Trzy Satmaryi miaft bliżfzych podaię 

W moc naywyżfzego Judei kapłana 


man wi nw 


89. Z Ptolomaidą; A iefli nieftaie i Syn także Dymitr chcąc być fukcefforem 
Na kościoł dani co cfiarowana, Tronu, co fię był edukował w Krecie: 
40. ja z mego fkarbu piętnascie przydaię 68. Król Alexander z tey antagonij 
Tyfięcy fyklow co rok frebrnych dana Zasmucon przybył do Antyochij, 
Niech idzie tumma, przydawfzy y więcy, 6g. Miał Dyniitr wodza Apolloniufza 
42- Wracam koscielny trybut pięć tyfięcy: Z Celezyryi, ten fciągnąwfzy wiele 
Kto zwinowaycow moich do kościoła Woyfk do Jonaty, tak Demetryufza 
43. Umknie tam fwoiey fzukaiąc obrony 70. Jmieniem wfkazał: Plemie Jzraele 
44. Wolny zoftanie,a na mur do koła FTwoia naybardziey hardość mię porufza 
Swiątnicy miafta zamka wyliczony í W górach fię kryiąc odkazuiefz fmiele; 
45. Sumpt z mego fkarbu będzie wfzytek zgoła; 7i Wydźcieno w pole czyfte do nas zboycyz 
Tak ma być każdy zamek opatrzony A nietraficie w flad za fwemi oycy. 
46. W całey Judei. Ten lift iak przeczytał 74. Urażon Jonat z dziefiątkiem tyfięcy 
Jonatas Ž ludem za kłamftwo poczytał, 75. Wychodzi w pole, Symon brat w kornwoitiz 
Pan Bog też zdaniem ludu (wego władnie; 76. Alić fpłofzonych iak przed lwy zaięcy 
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Niewidać w polu pogan w ftepnym boiu, 
Az w Joppen miescie gazie mieli nsywięcy 
Swey ftraty, Jonat niedał im pokoiu 
Szturmuie, zrazu zarzucono tamy 
Zląkfzy fię, w krotce otworzono bramy, 
77.. Apolloniufz niaiąc oboz blfki 
78. Rufzył fię zaraz z woyfkiem do Azotu 
Oraz pogoni daiąc impet flifki 
79. Zoftawił iazdy tyfige dla obrotu 
Woienney zdrady; lecz tych na pocilki 
Wyzywa Symon, kamieni y grotu 
Gdy im nieftało znużonych napada, 
Ucieksiących w flad trupem pokłada 
Y Jonat pierwfzych əż w Azot zspędził, 
A którzy wpadli do bałwochwalnicy 
84. Bożka Dagona, fpslił y uwędził 
Zmiaftem y w całey jego okolicy 
Korzyść zabrawfzy pogan tracił, nędził, 
Tak, Że procz liczby którą niew olnicy 
Brak czynią z woyfka Apolloniufza 
85... Z ośmiu tyfięcy trupow ufzła 'dufza 
85. Gdy niedobirkow ściga w Afkalonie 
Na pierwfzy attak miafto fię poddzie, 
Tsk fię z tryumfem wrócił ku fwey ftronie, 
87. Y w Jeruzalem Bogi to przyznaie 
88. Oddaiąc dzięki. Więc przy Akkaronie 
Zwyciężcy, które wtenczas zwiedził kraið 
Krol Alexander darował z orderem, 
89. łakby królewfkiey ktwie był kawalerem, 
ROZDZIAŁ XI. 
1. Ptolomeufz krol Egipfki móiąc w podejrzeniu 
zdlewandra krola Syryt zięcia fitego podchodzi go zdra- 
dliwie á zmowiw/zyfie z Jonata y z Dymitrem wy- 
peiza go w Arabią gdzie Zabdyel Arab uciął mu gło- 
wę y przyfłał Prolomeowi; á ten dwie korony tódzia 
wfzy trzeciego dnia umarł Dymitrowi corke Kleopatre 
y dwa krolefwa zofławił 20. Fonat ofkarzony tedna- 
Jie z Dymitrem 38. bunt w Autyochij pofkromił 54 
Tryfon rospufzczone woyfko zgromadza y fyna Ale- 
xandra Antyocha młodego wprowadza do Aniyochij 
eJonat Dymitra že niu lowa ttiedotrzymały krzywdził 
odftepuie, ńdo Antyocha ktory mu dary wielkie przyfłat 
przyfaie y miafła mi Syryifkie podbija 69. te podfzy 
w zasadzkę pogan famotrzeć prźemaga,fieoich rozpro- 
Jzonych zebrał y trzytufiąte pogoń: tripeń położył 
pod Kodes miafiem. 
I. KRa! Ptolomeufz zebrał woyfka wiele 
Morzem y lądem chcąc zięcia pozbawić 
Króleftwa z życiem, wzaletwne fortele 
W nimże poftrzegfzy, niecliciał go ofławić 
£. Tylko nawiedzał, iak więc przyiaciele 
3, Czynią kray jego, każąc warty ftawić 
we w miaftach, gdzie go inile przyimowano 
lak Alexandra w tym ordyhanś danos 
Tak wziął Syryifkie miafta, á w Azocie 
4. Gdy na Jorstę zanofzą mu fkargi 
O fwieżey jego woienney robocie 
Ze mialto zburzył, uftały w nim targi; 
Koscioł Dagona tak bogaty w złocie 
5 Złupił y fpalił, 4 król fcishął wargi 
Y zamilkł znaku niepodaigc nato 
lak miał w tym fobie poftąpić z Jonata. 
6. Ten zaś przyittiuie króla w wielkiey chwale 
Do Joppen, gdzie go król wzajem przywitag 
Y z pim nocuie razem povfnłe, 
Znać że go wtenczas y ò dalfzą pyta 
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Wierność w fwych myflzch, z któremi fie cale 
7.. lefzcze niegłofi. Nazaiuti z gdy iwita 
Wywiodfzy króla gdzie Eleuter rzeka 
Sam w Jeruzalem dalfzych przygod czekź 
8 Gdy wfzytkie iniaft« pofiadł aż po morze 
9. Ten król Egypfki przez polly wfkazuie 
Tak do Dymitra: chcefzli być w bonorze 
Qyca twoiego który ci zaymuie 
Król Alexander wiak nayprętfzey porze 
Przybyway do mnie, 4 iać deklarnię 
(orkę dać która ża nim K.leopatra, 
Bo jey niegodzień wyrodek Eupatrą 
10. Co mi chciał odiąć z fukceffyą życie, 
11. Zal mi, żem fię znim tak fpowinowacił 
Na tę wieść Dymitr pospiefzył przybycie 
Zeby tak wielkich obietnic tje ftracił, 
Co Ptolomeufz uiscił fowicie 
Kiedy y fimtercią fakcyt przypłacił. 
ile tym czasem według przedfiewzięcia 
W ypędził z Pańftwa precz pierwfzego zięcia 
A potym wiechał fam w mialto ftołeczne 
Antychia y tam dwie korony 
Włożył na głowę na znak że bespieczne 
Miał panowanie fwe zoboiey ftrony, 
Jedno Egypfkie, 4 drugie taneczne 
Azyi całey w czym znać podchwycony 
Zaczął być w fłótwie u Demitryujza 
Że wkrotce żafzła fmerć Ptolomeufza; 
14, Bo z Cylicyi tniedzy rokolzany 
i5. Gdy Alexander lud na Ptolomea 
Przywiodł, od niego zbity y zagnany ! 
16. Aż w kray Arabfki gdzie mała nadzieją 
17. Rekruru, nadto zboyca wyllzdany 
Zabdyel Arab rakfztałt Kory fea 
Łotrow tamecznych ściął Alexandrowi 
Głowę; y przylłał Ptolomeufzowi 
18. Niedługo fię król dwù koronny ciefzył 
Tym powodzeniem bo umarł w dzień trzech. 
Kto temu winien kroloboyftwem zgrzefzył, 
Znać że bunt woyfka, bo gdy fię rozleci 
Po wfzytkich iniaftach wycięciem pospiefzył 
Pt lomeùfza ftraży nim fię wznieci 
19. Rokofz przeciwny, toż Dymitr na tronie 
Po obu głowach fiadł w dwoiey koronie, 
20. Johat w te czasy do zaniku w Syonie 
Gdzie firaż królewika błyła fzturm ptżypufzcza 
gr. Alić zawiśni tawaia przy tronie 
Skarżąc nań oto aż fię król podufzcza 
22 Do zemfty, iednak chcąc dać drugiey ftronie 
Uchó żebyfię niezgorfzyła tłulzcza 
Z prętkiego fądu rżekł niech Jchat przyidzie 
Do mnie gdy będę faih w Ptolomaidziez 
Tym czasem tego zakazał attaku. 
Ż3 Jonatós wziąwfzy z fobą Seniorow 
Z ludu wybranych y w poddańftwa znaku 
Wiele ze frebra y złota fplendorow 
Boiąc fię żeby niebył z niemi w w braku 
Alić do łafki iak antecefforów 
Tak y nowego. króla przypufzczóny 
Prym wziął przyiacioł radńych głow koronę; 
28, Y potym Jonat gdy polłał fupplikę | 
Królowi żeby oyca przywileje | 
Swego potwierdził dał min król replikę /w:  zo.v. 26. 
30. Wten fens: król Dymitr iak zdrowia nadzieig 
Sprzyiaiąc czyni tak łafki praktykę 
Bratu Jonacie; jego fławne azieje 


Maige 


Maise w pamięci. Judzkiemu narodu 
Lale 3 - 


Tóż pozdrowienie od mych rządow wschodu 


ar. Lift do Lafiena oyca mego dany 
Tego co moie dsiecińfiwo wychował 
Y teraz w ponióc rządów mych wybrany 
Wyrażam dowas, tu [pecyfikował 
Zbior przywiletow wyżey cpisany 
Dymitra ojca co mu kotnparował 
Lafena tego fiwego opiekuna 
Ktoremu zdana „Judei fortuna. 
Czym barziey cfonat za ferce uięty 
Gdy mu fig prośby jego uiściły. 
38. Król widząc że też ze fwemi fomenty 
Wfzytkie fię kraie już uspokoiły 
Rospuscił woyfko chcąc barziey w proweńty 
Skarb zamodz tylko na ftraż fzcupłe fiły 
Zachował przez co w wolunterach fprawił 
Złość na fię że ich żołdu już pozbawił, 
39- Tryfoi z nich przedni do Einaichuela 
Araba pofzedł iako Antyocha 
Po Alexandrze fyna karmiciela, 
Widząc że dziecie już podrofło trocha 
40. Perswaduie mu iak za przyjaciela 
Przyflany że fię woyfko cale kocha 
W miłey pamięci tego królewica 
Zeby go, im dał iak tronu dziedzica. 
4!. Gdy w zamku Syon iefzcze były ftr:że 
Królewfkie w mieście grafltiąc uporetn, 
Jonatas króla profi niech mu każe 
Wovyghać tych zboycow 
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2: Odpowie: więcey proźbę twoię ważę: , 
Bo cię pomyflnym chcę nadać f1worem, 
43. Tylko mi przyśliy na ftraż fwoich ludzi, 
Bo niemam woyfka co mię barzo nudzi, 
44. Y przyfłał Jonat trzy tyfiące męża 
W Antyochią królowi na warty, 
45. A gdy bunt w mieście wielki fię natęża 
Przeciw Dymitra imprezie uparty, 
Na {fto dwadzieścia tyfięcy oręża 
46, Podniofł ów tokofz; ale wkrotce ftarty; 
47. Gdy konńwoy Judzki który był na ftraży 
Na całe miafto uderzyć fię waży, 
48. Lud w pień wycina, miafto burzy, pali, 
49. Łupy wydziera, refzta gdy fię widzi 
We krwi y ogniu wfzyscy fię poddali 
5o Królowi mówiąć: niech nas więcey żydżi 
51. Tak niewoiuią, y broń porzucali 
Przed pałac na znak, że fię każdy hydzi 
Znich, y wyrzeka buntu. Straż broń zbierze, 
Król z ludeni zswarł pokoiu przymierze 
52. Według którego czuiąc fię bespiecznym, 
Odefłał Dymitr konwoy do Jonaty 
Z dzięką, pochwałą, honórem walecznyin; 
Pozwolił z fobą wziąć y łup bogaty, 
53. lednakże potym w flowie nieftatecznym 
Król fię pokazał czyniąc wiełkie ftraty 
Judzkiemu kraiu rożnefni zatargi 
Aż go przed Bogiem obwiniły fkargi. 
54. Zatym fię Tryfon z Antyochem ziawił 
A rospufzczone do ħiego przyftało 
55. Woyfko Dymitra, który niezabawił 
W Antyochij, A Tryfon wfzedł finiało 
56, Z woyfkiem, fłoniami y tam króla wfławił 
Miaftu y Rańftwu, które przywitało 
Nowego Pana Alexandra fyna, 
57. Dofzla Jonaty ta wkrotce nowina; 
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Bo mu Antyoch król pofl:! fwe dary 
Czyniąc go w liscie naywyżfzym kapłanem 
|w Judei zgodnym do Bofkiey ofiary 
58. Y na znak Że był przednim zradnych Panem 
Order z purpurą y kredens z puhary 
I 59 Złotemi przyfłał, Symona Hetmanem 
Straży (wych czyni, mocą tego (kryptu 
| Od granic Tyru aż po kray Egypta. 
60. Jonat na ów czas y honor kapłańfki 
Złożywfzy wyfzedł ż bratem fwym Syimonem 
Podbić królowi przez urząd hetmańlki 
Syryi iviafta, gdy pod Afkalonem 
stanął do fzturmu, lud niegrubiańfki 
Pokazał mu fię z przyiaźni rezonem 
Na pierwfze hallo y bez żadney tamy 
Do przywitania otworzył mu bramy, 
Or Lecz nietak fobie poftąpiono w Gazie 
~ Gdy Jonat przyfzedł pogańitwo uparte 
Zamyka bramy broniąc w owym razie 
Wrtępu zwyciężcy więc bramy zawarte 
Wysadzii fzturmem y w dzifzey urazie 
Zapalił miafto wprzody włupach zdarte 
Jó2. A gdy fię wrefzcie wzdali przez przymierze 
Jonat ich w zaftaw wybor (yńow bierze, 
Tak do Damafzku gdy miafta podbija 
63. Królowi Jonat, w tym mu wieść doniefię 
Ze Galilei miaft woyfko niemija 
Dymitra, zwłafzcza grafite w Kadefie, 
leżeli iwemu krału barziey fprzyia, 
Niech fię niebawi w cudzyni interefie 
64. Więc go na potnoc fwych odciąga oną 
i Wieść że w Judei zoftawił Symona. 
65 Który niecierpiąc pogańltwa w Becnrze 
66. Prżypuśscił attak; ci mu ręce daig 
8 poyść gotowi byle ich torturze 


nn NN 


Dalfzey niepodał w cżytń łafki doznaią 
Że pofzli wolno 4 ofi w fwoim murze 
67. Śtraże osadził, ti zaś ca zoftaią 
Z Jonatą w tropie ftanęli przy morzu 
Genezar, czuiąc ku fwitu y zorzu. 
68. Alić z obozu pogan iwoyfko rano 
łdzie ria przeciw, Jofiat wftępnym boiem 
69. Tekże naciera, zatytn tam znać dano 
Zasadzkom w gorach które na nich roiem 
70. Zewfząd gdy lecą, ci widząc przegrano 
Rożpierzchnęli fię przed owyin rozboiem 
Tylko farwotrzeć wodz y Matatya, a 
Judas fyi Kalfi chorągwi niezwija 
7L Jonatas wtenczas drze na fobie fzaty 
Ziemię nia głowę kładzc wzywa Pana 
By niedopuścił chwały fwoiey ftraty ' (dana 
72. W zgubie füg wierhych w tym mu ž Nieba 
Poimoc na pogan ażeby Jjonaty 
Samego była fawticyfza wygrana 
Gdy fig na cały gmin ich mężnie rzucił 
Jmpet pogańlki w ucieczkę obrócił 
Goni iak pierwfzy Jonat Filiityny 
Niegdy zwoiował z iedinym orężnikiem 
Tak ten Syryifkie gdy poraża gminy 
73: Konwoy rozpierzchły widząckommunikiem 
Zbiegł fię do niego wetniąc (wey winy 
Pędzi pogańttwo nieprzerwanym fzykiem 
Obozy burzy pod Kades leżące 
74. Wrócił fię z łupem zbiwfzy trzy tyfiące. 
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Ze nam ożnaymia pokoy w fwey granicy 
Co nam pociechy iet dowod niemały 
Bo jako ludzie tak bydło y palze 
Co unas walzę, á co uwas nafze. 
Po takich lsfiach y fetftgm traktacie 
Z pogany ziciefzcza bez pilney potrzeby 


AOR. „AŚ 
Vysyła pollow lift daiąc osobny 
a. Do Spartanczykow y innych w tey mierze 


3. Ligi narodow» Przybywfzy w nadobny |23. 


Senat poseltwo wten fens głos zabierze: 


onat naywyżfzy kapłan y lud.judzki 
YNY AE p y J 
Wznawia preyisźniiz wami dow od ludzki, 


4. Oddali przytym połowie y lity, lak niegdy „udzie także y „Jonacie 
5. Exemplerz ten był do Spartańfkich ftahow: Przyfzedi kres życia y jmutne pogrzeby. 


Nim daak przyjzed! ku tak wielkiey firacie. 


6. Jonatas kapłan naywyźlży oyczyłty 
24., Wyfzedł był Jonat z woy fkiem twym ażeby 


Całey Judei y fenat kapłanow 
Y z ludem Bożym: na znak oczywifty 25. Odbił od granic moc Demetryufza 
i mile pozdrawia Spartanow | Który potęgę wfzytkę nań porafza 


Przylaź 
Dowisduiąc Í 
Y o przyjaźni dawney odnowieniu. 


ię o ich powodzeniu Pod Amatytą miaftem czy Ematem 
Syryi nafzedł Dymitra obozy 
leżące jonat rozftawfzy fię z bratem, 
26. Alić w pogoniach zdrada nowey fozy, 
W nocy fię mieli potykać e Jonatem 
27. Ten w ftańowiłku fwym zażył (wey groży 


7 Tuż duwno'do nas otym pisaliscie 
Za naywyżlzegó Onij kapłana, 

Kiedy Aryufz król wafz w tymże liście 
tukaż dana 


8. Bracią was zowie naizą. 
Ze przez noc czuwał z fwoim kommunikiem 
Informowany zchwyconym ięzykiem, 


W odpifie od nas replika zaiscie | 
E Ci wzaiem widząc że ich barziey draźni 


Y przyieźń dawna wzaiemnie przyznana 
W owym poselftwie gdy od Oniafza 
Ze czcią przvięta legacya walza. 
9. Myć teraz wfzelkie złamawizy potęgi 
Swych nieprzyiacioł niemamy potrzeby 
Tych liftow wafzych, zwłafzcza fwięte xięgi 
Trzymając w ręku praw Bożych, któreby 
Nas ftrzegły winy y wzgerdy przyfięgi 
Przymierza z wami dawnego, ażeby | 
10. Było w całości, wolemy, uprzedzić 
Wasiy o tey fig przyłeźni dowiedzieć, 
Czyli trwa uwas' tak iak ielt zaczęta, Brata „jonaty czyli Nabatei 
Boście nas dawno fpewnili w tey wierze» | H edlug Jozefa iako wyżey daną © 9:%:3% 


Przeciwna {trona ognie zapalili 
W obozie fami z iakieyfi boiaźni 

30. Przez Eleuter fię rzekę przeprawili 
Uchodząc w nocy co żywo z tey łaźni, 

Więkfze cięzary na łup żoftawili. 
Niegonił że ich Jonat lecz Araby 

31. Blifkie królowi podbił lud niefaby; 
Łupy im zabrał Ci to Madábei 

Synowie zfambry co zabili „fana 


DY A RAZA CEE sg. Jai 
NU o mich potwieść, tak wkoło Judei | 
22. Aż do Damafzku Syrya poddana 
33. Królowi przezeń, Symon w drugiey fironie 
Straże odmienił w Joppen, w Afkalowie, 
25. Zelzli fię obay bracia w Jeruzalem, 
Jonat nibyteż z jiakiey$ koniektury 
Kresu [wych zaflug, który wspomnieć z żalem 


IL Co zaś pobożność nafza Was pamięta 
Przy każdey prawie przed Bogiem ofierze; 
Aile w wiykfze uroczyfte fwięta 
lak fiufzna pomnieć na tych co przymierze 
12. Znami zawarli Ciefzemy fię z chwały 
Którą fyniecie prawie na fwiat cały, 
13. A z nami rożne walczyły przygody, 
Królowie bliźfi na nas nacierali; 46. Na walney radzie proporuie mury 
14. My nieturbuiąc wafzey wpomoc zgody Dać w koło miafta, któreby podwalem 
Y innych braci krzywdzić fię nie dali, Tak oddzieniy zamkowe ftrukturyy 
s, Tylkośmy z Nieba różnemi dowody Zeby wolnego bronić odtąd ftraży 
Pofiilku wkażdym wzywaniu dozna lak kupowania w mieście tak przedażya 
Aż nieprzyiacieł na głowęśmy frarli Także y inne w całym Judzkim kraiu 
Y łup w proficie z nich obfity zdarlij Chciał obmurować miafta y fortece; 
16. Gdy posyłamy z tym Numeniufza 37. Mur obalony przy Cedron ruczaiu 
Y Antypatra do Rzymian w poselitwiez Nowy poftawił w całey Kafetece 
Tak zwaney ftronie á według zwyczaiu 
3%, Symon pomaga bratu tak dalecez 
Ze był umocnił dwa zamki w te czasy 


fi, 


r 


17. Tenże ich rofkaz y dowas przymufza 
Aby oddali lift nafz w przyjacielfttwie 
Do was „pisany który niech porufza 


Do odnowienia w całym ferzelftwie A dyad Sefal w mur, w bramy, tarasy. 
18. Wzaien'ną przytaźń, y dobrze fie ftanie; 39. Tryfon zamy fla o Azyi tronie 

Gdy nam podacie na to odpisabiz, Lecz fię obawia przefzkody naywięcey 
19. Ten zaś wvrażon lift króla Aryi Z jonaty więc go chce podeyść w Syonie. 

W dawnievfzych latach iak fię wzwyż namienia; |, Ten go przeczuwa iak połow zwierzęcy 


Łowca na fiebie, zafzedł mu wóbronie 


20. Aryufz Regnant Spertanow Qnij 
Mając konwoju czterdzieści tyfięcy 


Cnemu kaplanu ze czeią pozdrowienia 


21. Ozunaymia że fig w fwey kancellaryi 43: Pod Retsam miało; on go mile wita: 
Znalazł protoku? godzien odnowienia, Czemu tak wiele woyika trudzilz pyta? 
i Wnet 


Gr da: a GR OG Gw EMR 


MACHABE 


Wnet cò przyłimuie lakó konfidenta 
Ż wielkim bonorem fwemu go zachwala 
"Rycerftwu drogie daie inu prezenta 
j ‘Ägg Y perswadńie, ŻE woy fko oddala, 
Po nieważ Żadne do woyny fornehta 
45. Niebyły, y kroż ten ogień zapala? 
Jam prawi przybył żebym ci kofmmendy, , 
dmienietn króla zdał po miaftach wf”ędy. 
Zaczniymy kommiif ten W Ptolomaidzie, 
Tobie dość będzie y tyfiąc parady. 
46. Ten fię nieczując w żadńey być chvdzie 
U króla owfzetn dla (wych zafług rady 
Tey łatwo flucha, y ledwo co wridzie 
4g Z tryumfem w wiafto; altć ftroże zdrady 
Żamknęli bramy czuwałący nate 
Goście. tną ich wpień zchwycili Jonatę. 
49. Tyran wysyła w pogoń woyfko fwolez 
Ażeby ile móżna iefzcze w drodze 
Wycięli pferwfze jońety konwoie. 
50. Ale ci barziey ręku niźli nodze 
Dufuiąc owe. zrazili rożbcie, 
Ze fię wrócili porażeni frodze; 
52: A ci przybyli aż do Jeruzalem 
Opisk»ć wódza niewymownym żalem 
53. Zwłafzcza kiedy fię na Jzraelity 
Zbierały w tenczas pogańtkie narody; ` 
54. Mówiąc że teraz lud wodza pozbyty 
lsk bez Pafterza wyrźnietny te trzody 
Dotąd był w (wiecie narod znamienity 


47: 


YSKIEY T. 


519 
Ktòrego sdbić lud chciał wfzytek fmiały, 
i wodz ż woyfkiem pomniąc na niewolę 
13. Brara, pod Addus górę wyfzedł w pole 
|Przeraziła ta nowina Tryfona 
| Racyą zwyfla więzienia Jońaty, 
„rj. Krórą przez p flow wfkazał dó Symons, 
| 15 Ze dań królewfka wyciąga zapłaty; 
Eige talentow fto iak wyliczona 
Bedzie, v fyhow jego przez legata 
Dafz w zaftaw ja ci odeślę Jonata, 
) t6 Bratr, 
R Domyflił ci fię Symon y w tym zdrady. 


"hyba Że ci Żal tey fpezy dla 


lednak chcąc w ludu fwvm us ŚĆ fkępftwa notë 
18. Dał febro na ow wykup nie bez rady, 
19. Y dwu fynowćow zaftaw nad fkarb złotyj 
20. A zdrayca potyth dał po fóbie fisdy 
lm w inną ftronę nadalfze obroty, 
Graffuiąc przez kray Judzki do Adóru, 
A Symon z wóyikien fcigał tegoż toru. 
21: W tym ftraż królewfka ód zamka Syonuz 
Ze prowiańtu iey cale, ni: ftało, 
Proźbę o żywność żasyła Tryfonu; 
Ten udatefię w Jeruzalem fmiałó, 
22. A żedła wielkich niegow tam y frzonu, 
Gdy wfzytkie prawie drógi mu żawiało, 
23, 2 gniewn że niemogł przybyć do Galacy 
Z fynami życia pozbawił Jonaty. 
| wnet obrócił trakt zpod Befkamańu 
| 24, Y z całym woyfkiem do fwoiego kraiu; 


| 
| 


Y tryumfalney zażywał fwobody; 25. Symdń niemogąc mscić fię na tytanu 
Merazże dożna iuż oftatniey ftraty, Tylko wziął ciała y według zwyczaju 
Gdy im nieftałó Judy y Jonaty. . 26. Pogrzebowego dzięki czyniąc Panu 
Ya TZ R r AR (5 ; P 
ROZDZIAŁ XUL |. _ Y7 te korzyść fchowat je pray gaiu 
A NP: . , ; NE (2; [Nad morzet w miescie oyczyftym Modynie. 
1: Symona offlaruiącego fie lid obiera na mieysce Sfo* na Grob wyftawiwfzy który dotąd fłyntć 
naty 12. Tryfon zwodzi Symona flo talentow frebra|-g c, sę: y M 7 
JĄ: z cy ) WA || 148. Siedym Piramid poftawił w tytn grobie. 
bierze y fynow sonaty w zafławę å iednak niewro- Dwie pierwfze w parze dla oyca y matki 
: S S Ki A : NAK v e ; à i 
cit wirżnia 23. ale go z gniewu zabit y z fynami Ze O itery c tei KRY AA TTA 
dlo [niegow niemog'fie przebić do Jeruzalem, Symon woje sia braci Hidap a Tonig i O 
T, T A E, Wodi s „flau i Zoać dla pamiątki smierci, by oftatki 
pogrzebł-cuata grob wspaniały s yme WYJTaAWUE- | za miał godne przy takiey ozdobie. 


[zy 31. Tryfon zabił Antyocha czyniąc fie krolem' A- 


PNE > j AT. 39. K koło kawalerfkie fpadki 
żyj á Synon fie do Dymitra udaie y wyiednat wolność j: Kolgajiy Te O 


całego narodu 
pufzcza na iry fuplikę 48. 


Żnikiem w Gazie. 

f: S Ymon Jonaty brat gdy o Tryfonie PAS 

Słyfzy, że z woyfkiem idzie w Judzką ziemię 
4. Zeby ją znifzczył zebrał lud w Syonie 

3. Mówiąc: wiecie wy domu mego plernie 
Dyca y braci iak wiele w obronie 

4. Kościoła y was cierpieli, więe że mię 
Samego po nich poki ieizcze ftaie 

Całego na też przyllugę wydaię, 
5. W czymże ja tepfzy had oyca y braci, 

Ten łożył fwoię ftarość aż do zgonu 
Ci życie w boiu, Jonat w więzach traci 

Wafzą obroną, czemuż fię Symon 
Załować dla czci Boga który płaci 
| 6. Wiecznie tę wierność? czemu fię Tryfonu 
Niemam zaftawić wfzytkiemi fiłami ” 

. Za was? krzyknie lud: panuyże nad nami. 
%0. Ten wybrał komput do bóiu gotowy 

Umochił wkoło miafta mur, y wały, 
gr. Pofiał do Joppen na ftraż fukkurs nowy. 

12. Tryfon w Judeą rufzył oboz cały 
J Jonat więzień zhinai brat Symonowy; 


[wego 43. woiniąc miafe, Gazie prze 
Bogu dawfzy dzieki w Sy- 
onie „fana fyna Jwego czyni wodzem woyfka y fira 


| nich wiGały. przytym ryte Nawy 
30 Morzem y lądem znak woieńney lawy: 
| A Tryfon zabił Antyocha króla, 
Którego z pierwfzych lat był karmicielemz 
Potym mu chytrze, znać iakiegoś bòla 
Zadal w triciznie czy iinym forteleń 
Odebrat życie, choć pierwfzego mola 
Nieftrawił w fercù iak fie przytacieleni 
Stawił Jobacie, owfzen zaiufzońy 
32. Tąż dofiągł zdradą Azyi korony. 
Drży przed tęranetm owe całe p ftwo 
Szczęfliwych rządów niema ý fiadziei 
33. Symon wódz także na owo tyrańftwó 
.  Obarmował fig po całey Judei, ą 
| 4. Wrefzcie przez pofłow woli iść w poddańftwo* 
Dymitra profząc żeby pierwfzych dzići 
Niepamiętał mu. teù też wfzelkie znaki 
Wyraża łafki fwoiey przez lift taki: 
36. Dymitr król {estey Azyi pozdrawia 
W tym aaywyżfzego Judei kapłana 
Symona liście, y dawną odnawia 
Znim przyiaźń która była zaniedbana 
| Przez niewiadofność ý inne bezprawia, 
Ale podziśdzień wfzelka darowana 
Od nas urza |udzkiemu norodn, 
k ~ Y nie bez tego łalk nafzych dowodu: 
UD: 
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koronć w dani z palma złotą 


7. Ześmy 
Od was przyjęli y (cz; 
Wiecznego z wami: pokoju z ochotą, 
Mandat nafz kz 

Aże xa 


UJ L 


niem przymierze 


xarchow odbierze, 


dy z € 


koron y'ztrybutoaw kwotą 


> by w 


'dio, y pafze, 


ze mną pokoy iako Syiah le 


Wolny ma popis na lat jak chce wiele, 


Jateż niemyflę w żołdzie fę zadłużyć. 
tak przeftało plemie Jzraele 


ogan od tey daty nużyć 


4i Y 
Jarzmem fię 

W fto fiedymdziefi 
Od Alex=ndra, « 5 

42, Ztąd daty żydem praktvka podane; 

Pisać pa liltach xięg tablicach: 

Roku pierwfzego Symona kapłana 

Y wodza ludu, który też w granicach 

abana 


lat fwego. poddańftwa 
tkie Pańftwa. 


o miał w 


A 
rach y 


43 
Pundui: 
By! J dea w fu 
Nayczęsciey zmia is now Gazy; 
Więc ją chciał podbić fobie ztey urazy. 
A gdy 
44. Strach w oblę Żony: h 
45. Że lud cożywo na mury wybieży, 
Nawet co dużfza y z dziećini niewiafta, 
A rozd 
Z płaczem wola 
46. Przepuść zwycii 
Nie według nafzey: winy na nas mściwy: 


okoy, że w nin na; 


oich okolicac H, 


już iedney dobył fzturmem wieży 
tak wielki naraftay 


na fobie odzieży, 
ą by nieburzył miafta 


co iakeś litościwy, 


zieraiąc 


> 


47. Dał fię ubtagać Symon miłofierny; 

lednak wypędził wtenczas pogan z Gazy 
lako w przymierzu pokoiu niewierny 

Lud który zdradzał ich tak wiele razy; 
lednakże ufzedł fmierci gmin mizerny 

48. Domy oczyścić ich od wlzeikiey zniazy 
Kazał zwyciężca, wyrzucić bałwany; 

Dał dzięki Bogu, za tryumf bez rany, 
A zoftawiwfzy tam lut fwoy y ftrażez 

Do Jeruzalem woyfko tryumfalne 
49. ldzie, sż z zamku przez lupplikę wfkaże 

Zołnierltwo głodne tam prezydyalne, 
Co na Tryfona czekało fi si 

50. Profząc aby im kazał wiktualne 
Dać opatrzenie kędy do drogi, 

A oni mu broń zrzucili pod nogi, = 
Wyrzacił z zainku Symon te pogany; 

5r. Y fam z tryun fem wiechał dó Syonu 
Spiewaiac Bogu dzięki przez kapłany 

Przy cytrach, atfach wdzięcznego rezonu; 


Ze nieprzyiaciel ow wyrugowany; 

Co był prczefzkodą do Bofkiego tronu 
52. Jeraelowi fwięcąc ten dzień który 

Przypadał w kwietnia dwudziefty y wtóry. 
Wyczyścił zamek, odnowił dom Boży, 

Y miefzkał przynim fam będąc kapłanem, 
Na twierdze murow niemały kofzt łoży, 

A widząc fyna fwego że Hetmanem 
Może być nad twym woyłfkiem go przełoży, 

lako mąż dzielny który ię zwał Janem, 
Więc ftznowifko naznaczył mu w Gazie; 


Zeby frzegł granic Judzkich w każdym razie 
TAVAYA TU. wy 
ROZDZIAŁ XIV. 


1 Dymitr wpadł w wi 


isai 


40 Chowaycie, kto z was chce mi w woyfku fiu. 


ży arsactsa krola IMedow | 


D YTY 
Ą | XIĘGI 
E 


4. Symosa rządy w pokon y te wielkiey chwale 18. 
pa ZY przymierze zim odnotwiaią 24. Ó on im 
zloty piuklerz tife funtie zlota ważący posyła à 27. 
wzaiemne od Rzymian pose/flwo złotą wolnośćy prz. 
iagú na tablicach miedzianych mu przynofi zp -zyda- 
nym od tychże Rzymian prore em o Mefi fyafzu 
LĄ E dwie lat Dymitr w Medya wyboczył 
Chcąc więcey woyfka zebrać na Tryfona 
'2. Arsaces Medow król zwoyfkiem zafkoczył 
Y wnet gosi ina owa rospędzona 
Aż Dymitr iekby w tym naysciu wykroczył 
Żywo fchwytany, fpodła mu korena 
Z głowy, y myfli gdy w więzieniu fiedział, 
nie wiedział, 


A 
3: 


A fwiat o iego fmierci tem 
iq. Ucichła ziemia Judzka pod te czasy 
W rządach fzczęfliwie chwalebnych 


5. W loppen otworzył ipsułom tarasy 


SyYtmona 


| Portu wolnego, y zpławow potrzebnych, 

Iz 4 f i 

6. Rozfzerzył krsy Iwöy á uiął iak w prasy 
Pog e fiły napasci haniebnych 


mku Syonu, 
dał znaczny Tryfonue 


7. Z Gazy, Betsury y z: 
źwłalzcza g 


18 Każdy zsżyw ati 


plon fre 


dy OG por 


pkoynie fw ey roli, 
Ziemie yorzewa owoce 
do woli. 

iy fiadaiąc fzeroce 


bfite co rok rcdżiiy 


A 


Q. Stafce przed don 
Wzmiankę czynili dawnieyfzey niedoli, 
Czeftuiąge zwłalzeza przychodnie fierocej 
Młedzieniatzkowie y Panienki ftroyne 
Wesoło żyli w te czasy (pokotne, 
„ Gospodarz każdy pod (wym winogradem 
|» Y pod figowym drzewem fpoczął mile, 


13. Niebyło ktoby inkursyi fladem 
Woierney napadł y przerwał tę chwilę, 

| Gdy bicnych braci fwoich czuł przykładem 
Sython y królow dawał odpor file, 

Nędznych ratował, złych tracił, ftrzegł prawa; 

Dom Boży zdobił w fwiat fzła jego fawaè 

(6. Którą Rzymianie, ba y Sparcyaty 
Słyfząc A zwłałzcza gdy fię dowiedzieli 


Z którym przymierze tak chwalebne mieli; 


Dość żałoń 


"a frogich Więzach y fmierci Joñaty 


sli w nim tak wielkiey ftraty, 


17. Ale z pocieclią gdy wiadomość wzięli 
Radzi że Symon naywyźfżym kapłanem, 
Brat wodzem ludu y udzielnym Panem, 
'8. Zatym do niego lift Spartańczykowie 
Na miedziolitych tak pifzą tablicach, 
t9. Co w Jeruzalem czytali polowie, 
Y lua zebrany wfzytek po ulicach: 
20. Xiążęta prawi Gubernatorowie 
Miaft które liczym w Spartańfkich granicach 
Tak pozdrawiają Symona kaplana 
A Wielkiego w ludu fwym wodza y Pana. 
ar. Polłowie wafi Numeniufz fiawnv; 
Y Antypator gdy do nas przybyli 
c dawny, 


e 


Traktat przyjaźni odnawia 
Wielce my fię z ich przyiścia uciefzyli. 


44 


23. Podobałofię ludowi dać iawny 
Dowod wzaiemny cośmy uczynili 
Y Pofłow z wielkim przyimuiąc honorem, 
A tlift oddaiąc wiadomym tenorem. 
24. Symon do Rzymian fle Numeniufza 
Ku odnowionym daiąc mu przymierzu 
Dar złotey tarczy, którey waga wzrufza 
Na ty Gac fuutow złota, w tym puklerzu. 


30% 
nae 


f 
1 


ZŻnać że pie! re ne ręki 


mo ' Ale 2 obu ji iron iD wódz ky rycerzu 
, Spolney obrony 10 tak poz cy tarczy, 
ja Kiorey moc chyba przymierza wyfłarczy. 


7 A ONEN 

j$ = Rzekl mianie: iakież 
25 Rzekli Rz) ni i 

3 Sy za to, y dla je 


26. Ze bra ci fwoich toiej 


damy dzięki 
go fynow, 

I fe 
(i lud fwoy z vgk 
ciasnych terminow 


imonu 


Swych nieprzyiacioł y 
Teńftwa wybawił. bez trudu y męki 
udu Rzymlkiego wyprawionych gininow 
y 5 ; . A 
kurs powinny. Więc mu wolność złotą 
Na biachach z miedz 
27. OGmnaftego dnia Rh miefiąca 
W ito fiedymdziefiąt dwie lat panowania 
y + £ 


W fu 


i tak pifzą z ochótą: 


Grekow, å w lat trzy udzielne maiąca 
Sytnońa władza w Judei ftarania 
zborze kapłanow z ludem czytalącą 
Te wiecznotrwałe nafze ópisania 
Publikowane na Affatamelu 
28, Czy walney radzie w całym Jzraelu. 
W ten fens: Poniewafz woyny przefzkadzały 
Nam żeśmy kraiu Judzkiego w potrzebie 
Bronić niernogli przez ten prawie cały 
Cd nafzych paktow czas trudny dla fiebiez 
29. A Symon z bracią godzien wieczney chwały 
Svn Matatyi, 
Lud w niepamięci, że nawiżytkie ftrony 
Oyczyźnie fwoiey dodawał obrony; 
Za całość 
Swego obltaiąc na zafzczyt Judei 
Z azardem Życia,y tak wfzytkich zgoła 
Wzmianka Symona heroicznych dzieł 
Tu fię wyraża, iako wieniec czoła 
Judzkich rycerzow, z przydaniem nadzieł 
Y Mieffyafza, októrym Rzyinianie 
Na tych tablicach przydali wyznanie: 
41, Ze prawi Symon obrati za kapłana 
left naywyżfzego y wodza na wieki, 
Aż Prorok wierny powftanie, Tw dana 
Wzmianka Chryfłusz; czas niezbyt daleki 
Lat fło czterdziesci do Oktowiana 
- Gdy zawoiować Monarchią z Greki 
Mieli Rzymianie aż po przytscie Pana 
Dom miał Symonoww mieć wodza kaplana. 


ROZDZIAŁ XV. 


w 


co go niezagrzebie 


prawa y honor kościoła 


Deut: 18, 


Cornelius 


cuiąc tafk wiele za pomoc y. 


mon dwa ty fiace woyfka 
czas obleż Żonego 
butu z kraiem. y 
dziwieniem pore 


-Judeą przyfłdał gi 
1 Vy tym krol Antyoch fyn Demetrytfza 
Od miaft pomorfkich pifze do Symona; 
2. Ze woyfka 

Na nieprzyiacioł, u których korona 


lądem y morzem fwe rufza 


Swych oycow w ręk u; tę na nim wymulza 
Słufzną imprezę; by nieopufzczona 
4 Byla ta krzywda, Symonu nadzieie 
5 Zmyfla, że ztwierdza wfzytkie przywileje 
Znofi trybuta wolirością darnie, 
6, Nadto pozwala bić fwoię monetę, 


TA 


K A potym wfawić Kościoł obiecnie 


1. Krol Antyoch fyn Dymitra pifze do Symona obie:|3 

wtenczas y do ym: tra |. 

ph Rzymscy I Ly przyti efli iak do innych dwu- 

iziefłu dwu krolow a = pokoy z zfudeą 26. Sy-| 

y złota y frebra przyflat w) 

Tryfona á kroktym wzgardził y tryz| 

miafły wyinegaprzez | pofła ktory zp 
ogi dymona fio talentow fi ebra wziął 

tylko 37. Tryfon uciekł zo blezenia á krol Kandebea w 
a(juiącego y fam goni Tryfona: 


Liig 


52I 
8. Y dom Symona w kray fwiata, gdy metę 
9. Ządzy ofiądzie y ukoronuie 
ro. W Azyi tronie,jednak przefzedł Kretę 
| Kłamftwem Antyoch, gdy obległ Tryfona 
rt. W Dorze y wzgardził pomocą Symon4e 


15. Gdy bow iem w tenczas przez Numeniufzą 
Pofia Judzkiego, przyfzły z Rzymu lifty 
6. Tak od fenatu, iak od Lucyufza 
Konsula, ktory wziął puklerz złocifty, 


74 
my 


Y otym pisał do Demetryufza 
Y do dwudzieftu dwu królow wieczyfty 
lednaiąc pokoy wfzytkich z jzrzelem, 
Y niechciał kto być ich nieprzyiacielem. 
5. Antyoch nawet oyca fwego zmowy Jup: 6. 13.1: 36, 


| Nieuważzigc w 


attaku Tryfona, 
tyfiące na wybor mą nowy 


frebrem fukkurs do Symoną 


26. Gdy dwa 
Ze złotem, 
17. Przyfzedł, niechciał go przyjąć król furowy; 
| i Gdy znać po zimie woyna odnowioną 
28. Była z Tryfonem, Antenobiufza 
Wyflał, y więcey z Judei wymufza, 
Mówiąc przez pofła onego Symonu: 
Wyście pofiedli joppen y Gazarę 
e Mliafta królewikie y zamek Syonu, 
Y kraiu wiele Syryi nad miarę 
30, Granic Judei, oddaycie ź do tronu 
Tyfiąc talentow frebra na ofiare, 
Lecz dań powinną przydał ten dynafta, 
"gr. lnaczey przyidziem odbierzem kray, miaftą. 
o Przyięty poseł był dósyć wspeniale 
) Jerozolimie aż do podziwienia 
Gdy naywyżfzego kapilana w fwey chwale 
Widział, ledwie mu flow do wyfnowieniae 
P Stało, na które tak mù: dofkonale 
Odpowiedziańio: 'my cudzego mienia 
REG matby te grauice, 
34. Których y nafi oycowie dziedzice« 
Co zaś za miiafta Joppen y Gazarę 
| Ze nam tak wiele poczyniły fzkody 
Dość fto taleutow frebra y nad miarę 
Damy królowi twemu dla ugody. 
Nierzekł y fłowa poseł y tym fwarę 
36. Przytłumił, idąc z gniewem iak w zawody 
|D Antyocha niebez urażenia; 
37. Zwłalzcza gdy Tryfon uciekł z oblężenia» 
(38. Król z częścią woyfka pofłał IKendebea 
W kray Judzki żeby dobywał Gedoru 
| Fortecy zkądby y cała judea 
Y Jeruzalem niedała odporu 
go potędze 4 fam iak złodzieja 
Sciga Tryfona prawie do humoru 
W Ortozyadę ziemię Cypru blifką, 
39. Kendebey w Gedor zaczął ftanowifko, 
Dobywa mialtas lud z niego rozpędza, 
A mocą fwoich woyfk fortyfikuie, 
Łupow na dalfzą potrzebę ofzczędza 
40. Jemnij wkoło kray wfzytek rabuiej 
Ze coraz więkfza z owey ftrony nędza, 
Po wfiach y miaftach w Judei szla: 
4: Przez osadzonew tey fortecy liraże, 
Z obozu częfte czaty y furaże. 
RCZDZIAŁ XVI. 
|r: Jona fyna fæego Symon wodzem ludi miaflo fies 
bie łanowi e: ktory za błogofławi 46 fu EM oyëd na gios 
log poraża pogan 14. tym czasem Dymoha adwuma 


Jyny 
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Jem po oycu rządzi „udeg. 
L JAn ftrażnik o tey inkursyi dafe 


Do Jeruzalem, bo wodzem uznaie 
Svmona iefzczę, ftarzec bez uraży 
2: Wezwawfzy (ynow rzek? im że uftaię 


Broniąc oyczyzny wy też teraz prawi 
4, Y wybrał dla nih dwadźieŚcia tyfięcy 


5. Przenocoweli, idą alić więcy 
Widzą pogańftwa przeciw fobie w gminie 
Oboz za rżeką, poftrzegł jan zwierzęcy 


Wnet fzuńne wody, A zanim w plaw Imiałe 
lak mogąc wóytko przebrało fię całe, 
7. Y ftawa żaraz na brzegu do fzyku 
We śrzodku iazdź z obu ftroh piechotą 
8. W kapiańfkie tr.by habożnego krzyki 
Przydaiąc ofo da wierńa ochota, 
Aż Kendebeufz w całym kommuniku 
Nedoftał kroku ucieka hołota, 
Pierzcha pogańftwo y podaiąc plecy 
Bitney pogoni z refztą do fortecy. 
9. W pierwizey potyczce Judas był rahiotiy 
Brat Janów, ale wodz Jan tym brate: fkin 
Szwankiem w żapędach fwóich niezrażony 
Pogan tnie w zamku y tak kawalerfkim 
Ferwótetfh będąc na nich zapaiony 
10. Goni do refżty fortelem rycerfkitn 
Popalił żbiegów aż w wieżach Azotu 
Nim mu z tryumfeth przyfzo do powrotu; 
Jak wiele może tu błogofławieńfteo 
Starego oyca że mlodego „fana 


WYKŁAD XIĘGI 
Jiny Ma'atyą u Juda zięć Ptolomeufz w Sferychu! Mot przejzła deiemqok twodżow doftotehfime 
1a cześć zoprofit/zy zabija 19. po fana zbiegow wy: 
sjin, krolowi znać date 22. „fan zbiegow wyżabijał Ale tym wik(ze tesciowi przekleńfwo 


Żnać oycn fwemu przyiechawłży z Gaży 
3. W Głach żwątlonych iuż tak wiele razy 
Brońcie nas niech wam Pan Bog błogoftawi, 


Woyfka procz iazdy z który gdy w Modyciie 


6. Strach w fwoim ludu, wfkoczy y przepłyniej 


V Jmierci fryta rowna Judy roza 


diymonowemu finierć oycu zódcna 
W rok fiddmy rządow udzielnych to liche 
Arcykepłanu ftałofię w ferycho 
14. Gdy bowiem midfta w iakiey ma Jude 
Obronie Sytnon luftrował, w Jerychu 
'$. Zaprofzon na cześć był od Ptolomea 
Zięcia fwoiego, zatym przy kielichu, 
Qyca y fyhow dwu w których nadzieja. 
Niemała zeńfty totr fhrzątnął po cichu. 
ró. Gdy fobie ftsrzec y z nim Matatya 
17. Y z Jndą podpi} wtenczas ich żabiją, 
18. Do Antocha króla wnet znać daje 
Zeby mu woyfko przyfłał'n podbicie 
19. Pańitwa judzkiego, ha brata naftaie 
lana w Gerdrze by mu odigł życie 
Przez zbiegów fwoich, y w pobliżfze'kraie 
Sle do exarchow królewfkich obficie 
20 lm deklaruiąc łupieztwo có zdoła 
Cheć w Jeruzalem ńawet y z koscioła 
21: Uprzedził Jana ktoś wiertią przeftrogą 
Ożnaymuiąc mu otym wfzytkiin że juź 
Ociec nieżyie z bracią iego frogą 
Smiercią zginęli, których Ptolomeufz 
W domu (wym zabił y tych czeka z trwogą, 
Zbiegow, których teti gorfży IKedebeufź 
22. Na ciebie wyfłał, Jari gdy fię poftrzega 
Co do iednego wyzabijał żbiega. 
Lumaiąc iak'to fakocliwe pijańfłwo 
Po traktamencie znać Ptolomru(za 
Gorfze nad woyny y frogie pogańftwo 
Gdy takich meżow do fmierci przymu(zó 
A gorfze iefzcze w tym grzechu tyrańfiwo 
Kiedy w niñ żywot wieczny traci dńfza 
23. Refzty z xiąg innych fow y dziejow Jana 
] 24. Doydé naywyzízego po oycu kapłane, 
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POZY AAAA TEE 
MACHABEYSKIEY | 


Tsk nazwany, že naywięcey dzieł Machabeńszow zawiera przydatkiem, czego w pieriosżey wiedze nibmasz» 
jakotó o cudach Bozych przy oczyścieniu mieysca Kościoła, opomocy Aniel/kiey Machabeuszowi „Judzie, omge 
| gzydliwach wiernych za Autyocha Epifanesay Syna iego Eupatora, cała ta xiega nakształt liftu fynagogi w Jè 
rzutem zofłatącey do braci w Egipcie będących dla zachowania iedności wiary Y obrzedow fłarozakonnych. 
! Data tego liflu około roku [wiata 3830. Chrom: Corn: Pisorz tey więgł o] udas Efsenus z rozkazu Synagogi na> 

mienia fig tuw rozdz: 1. w. 10.iakdowodzi Seraryusz u Korneliusza 1a'więgabierze fie w lekcje Kopłańfkiend 
czwarty tydzien Pazdziernika 


WYKŁAD XIĘ 


sp 


wARWA| iezgi kościele Nanei 
| PA, 13. By fam niezginał w > 
ROZDZI. £ : I. $ | Toief H/enery z którą chciał fi żenić 
>: sę gy p a E e ae saranta 29 enery } ę 
1. Przemowa liffowna 7 lilu p'erwfżego wzmianka r4. Y pretendówał wielkiego posagu 
R oj PWR aa Zeby z bogaćłwy Bogiem fi mog? mienić, | 
Antyocha Sedeta fyna Deinetryifzowego wedug sz. T U rofkófz opływać iak w Potkolu, Tagi | 
raryujza Salicna ESC: o ktorym. to Xiygze 1. IOroZók | TAS A niemogąc odinieńić 
I5- iak z Tryfonem y Sym rnea eaen r WZA Woli, zdało ię przedniemu z nich Magu | 
Jwięto ognia opisując zkądjię wJzczęto. | Króla w wieść w kościoł, y tam fkrycie zabić, 
= Raci z Judei, którzy Aż 90 :kby w amorach Bogini przydłabić. | 
1. A ra y RMD ER lakby w gini przy 
3) | EC „Ci pozdrawiaią co w Jerożolimie 46: Y tak fię ftało wfzedł w bałwochwalnićę | 
A zm EY AS kat) are PH: Y A ñ A 
E DE ŚW U BRE Ea i z ek Antyoch z fwethi przednieyfzemi Pany 
at is 2. Boże wam porhoż! poniniąc na tych jmie | 4 ci zanikneli drzwi idkby łożniecę 
Sług fwoich, którzy iuż w podziemney krypcie Taisiinym weyścień przez inne kapłańg 
Abraham, Jzańk, Jakób w wielkiey ftytmie; Kiżdau ścięi yen głębfżą fwiątnicę 
Jednak u fynow żyjących w tey wierze, f Wpufzczaiąc wowym kościele Dyany; 
Co z Panem oycow fwych jr a Potym prżez okna głowy wyrzucili 
3: Boże day férce wam do-fwey p PA i r Udaiąc gości że Bogom niemili. 
i 4. Wielkie y fzczere, å przytym otwarte w. A Bog nafz prawy y żato niech będzie 
W biegłości prawa oraz pokoy dług E Błogoftawiony, że lud fwoy falwował. 
Nieprzyiacioły w nim na głowę fearta 18. Chcemy też żeby był w wafzym obrzędzię 
5. Niechay wyfłucha was iak wierne fugi k Feft ognia który cudnie fię żachował 
W zaiemnie woli fwoiey nieuparte, Gdy Neemijafz -w kapłańfkim urzędzie 
Y nieopafzcza, wss w Żadncy pot-zebié, = Feit oczyfzczenia kościoła fprawował 
6. W czym proźby nafze ża was ma ufiebie. A powieść tego poczynafię wała 
W lat fto fześćdziefiąt dziewięć panowania Z zaprowadzeniem Babilofńfkim luda. 
Greckiego niegdy za Demetryufza tg. W te czasy wziąwizy kapłani z ołtarza 
Lift wam daliśmy, y w nim opisania , Oghia, w fuchą go ftudnię zachowali 
Ucifkow, których Impe: dotag Senap - |W taiemnym mieyscu którefię im zdarza 
Dawne odftępftwo praw y buntowania | Blifko kościoła, by znać pamiętali 
Jazona zdraycy, że nas moc przymufza”"=1*3% | Do głngich latach, iakim Bog otwarza 
g. Królow w poddańftwo; narefzcie krwią haizą YZ obietnice tym coby czekali 
Gog nadziei EE RSE pi 1 Na nie tak dhigo, ziscił na ich przysciez O, 
My niedufsiąc iednak w krwawe bitwy By zawdzięczyli gorliwie ogniscie Rup: b, 29. 6. X 
Y nieprzyiacioł wfzelkich odpędzenia asy Po oŚrych latach gdy Neemiafza 
Przez woyny fawne, utarczki, gonitwy; Kròl Perfki przyfłał fzukaią kapłani 
Y w nich nagłowę pogan porażenia, Owego oghli ak grubą iak kafza 
ć ` Zy i R 7 s 
Udslismy fię zawfze do WoS p Wodę błotniftą widzą w tey otchłani; 
9. Zwłafzcza ftańowiąc fwięto oczyfzczenia zr. Każe ią czerpać Prorok y rospralza 
Kosane p s ia PEAN LRE Po drwach ołtarza, y po ofiar dani, 
10. w e dniu A ief ara Ppi a, „ (22. Aż gdy z pod chmury fońce fię rozswiecią 
y ase ierwfz acie: ZI.64:V.52. EnS Š 1 4 rż 
AN pant at > 5 ód, y Raya Do_podziwienia ogień z wody wzniech 
yraż: iście podobnegoż mò e cz 
l Wyraża w liście podobneg K imólą A tu figura owego płomienia 
Judas Pan radiy w ludu y fenacie 5 SACZ. gi Bi dzi 
iakin dó Aryfobui Co go Pan iako w grubey mętney Wodzie 
K Re Ux = is Se W uczniach [wych wzniecił od w niebotwfiąpiemia pz 
any ąc, © 7 maleitacie j iiy a . . 
$ PE s Sepik a POD ME [wiat roziaśniaw[zy iak e Ronecznym wfchodziey 
ep ya : A REL a F ye | HZ czafie z niewoli dujzney uwolnienia 
apłanow innye ZyGO W E r p 
O R G cap anay E A. Nas ludu fwego ku wieczney fwobódzie. 
Z Ciefząc w Egypcie iako przyiaciele: WAŻ o “are żak fudni 
» ; ; ; Y teraz nafze chrzcielnice iak fludnie 
BAN G zr. Zitiemaley biedy Pan Bog nas wybawił; Ay, ; ae 
» SHAR ; ię Tem ogień w fercach zapalaią cudnies 
| Za co też wielkie oddaiem mu dzięki; 24. file ooer dziwiiey ollarze saani 
+ BB r2. Gdy moc y całą złość którą fię dawił i YOGA y 
"EB 3 : 5 > Wfzczęta kapłanow choru precentoremi 
Na nas wyzianął iak z fimoczey pafzczęki i 7 i 
; Król z Persepolu iużby nas y Mtrawił Sławny w urzędzie fwoim był Jonata, 
| : a E x 24. Æ Neemiafz przydał tym tenorem 


Nieufzedł by lud wfzytek iego ręki; 


Biiafio; y kościoł łup całey Judei Modlitwę mówiąc: Boże tworco fwiata 
3 juae ; 


Íakóģ 


Mummmm 


24 WYKŁ. 
lakoś frafzliwy fadow twych rygorem 
W fprawiedliwości y mocy niezmierny 

Tak y w dobruci twoiey tniłofierny. 


25. Ty fam rozdaiefz twoie własne dary 
Wfzechmocny wieczny któryś Jzraela 
Zawlze fiiwował v w nim fzczerey wiary 
Qycoweś nafżych wybrał z innych wiela 
46. Przyimiż te Panie za lud twoy efiary, 


Strzeż działa twego od nieprzyiacieła, 
27. Zbierz rosprolzonych niech znaią poganie 
Ze ty fem Bogiem nalzym iefteś Panie. 


A D 


Toiefi przed h kocem fwiata ta mogiła 

Refza z arką błczie obiawiona 

Gdy iak mgły z ogniem przybędzie iey fifa 

Świadelliwa w owym wiernych z A AREAS 
Przy Eliafza Enocha z 


4 Moy 


13. To'w dzięiopisach ieft Neemiafza Sr, 
14. Z których, y z innych xiąg bibliotekę 


15 Ułożył iefli przyfłać wola walza 
Kogo po cxcerpr, niech czerpa tę rzekę, 
Zwtofzcza cudotoney madrosci kzdrofza, 
Ktory procz Arki z pismem Jiwigtym tekę 


í 


aeee a NN 


28. Uciśniy władzą co nas uciemięż: 1177 piertefzym zburzeniu mi ofld pugorzałą 
Pohańbiy pychę która nathi g Potym z pamięci przedyktował całą Cornelins ha 
Zrzuć jarzmo na nich które nam natęża | My tedy którzy fwięto oczyfzczenia 77% 5% 
Moc a h, niech chodzą w .nim królowie hardzi; pa Obchodzić mamy, otym do was pifzetm, 
Którzy dufsią w fiiy y oręża |Zebyście y wy tych fwiąc obchodzenia 
Y w woyfka fwoie á my wtobie barzdziy, ko Niezaniedbeli, iak otym ufiyfzem 


29. Niech je zde ptawfzy |zraellka rzefza 
Tu ftanie ixkoś przyrzekł prźez Movyżefza. 


Po tych gorliwych modłach y ofierze Pert: 50. v. 5: 


30. Gdy y kapłani fkończyli (we pienie | 


31. A 


Neemialz refztę wody bierze 
Y połał boczne ołtarza kamienie 
Chcąc fwey modlitwy utwierdzić przymierze; 


1% 
ora 


K tóre 


Aż wybuchnęły cudowne płomienie 
gdy ogień ołtarzowy ftrawił, 
Przyjetnne proźby z ofiarą obiawił 
33. Oczym Daryufz król gdy fię dowiedział 
34, Kazał budować kościoł w Jeruzalem 
Przez tegoż co mu ten cud opowiedział 
35. "Niefk p3 ręką mierząc ani calem | 
Fundufz nań gdzie figę mar. ledwie ofiedział 
Z pierwfzey ruiny na co wspomnieć ż żaleñi | 
36. Loch Nefi nazwan toieft oczyfzczenie, 
akz tez pokutnych ferdeczne płomienie. 
RC ZDŹIAŁ ii. E 
. O liscie Sferemiafza 4. y zchowaniu Arki 2 olta! 
rzem woni w gorze Nebo 13 o Bibliotec w Jirugzi: 
lem 20. y o moteryi tey Xięgi 
1. 7 Nayduiem prawi fkrypt Jerin alal 
O pomienionyn ognia zachowania, 
Gdzie też praw Bofkich gdy grozę ogłafza 
3. Zeby niebyły unich w zaniedbaniu, 
Zwłafzcza gdy fię lud do pogan prźenafza 
Widząc bałwany tam w pofzanowaniu, 
lak otym mówi tenże Prorok wiele 
lle woftatnim Barucha rozdziele: 
4. Y to czytamy w tym pismie Proroka 
Jeremiafza: że arkę z namiotem 
Przy wyisciu ludu (chował gdźie wysoka 
left góra Nebo fiawnieyfza niż złotem 
5. Gróbem Moyżefza á krypta głęboka 
Gdy naleziona czy odbita młotem 
Od J:remij tem arka wftawiona, 
Z ołtarzem woni dotąd utsiohd: 
6, Bo gdy nikt potym trafić tam niemoże 
7. Y Jeremiafz przeftrogę zoftawił, 
Ze iak mn fam Bog te fkarby fwe Boże 
Zachować kazał y mieysce obiawił, 
Tak znać Aniellkie tam poftawił ftroże 
8, By nikt niedociekł, ażby lud (way zbawił 
Z jeńftwa y zebrał na to mieysce któte 
Obiawi potym iak Synai górę 
Albo iak kościoł niegdy. Salomona 
Przy poswięceniu mgła iasna pokryła 
Y oguiem z Nieba ofiara fpalona | 


Z PE ZO W 


do refzty zewiząd zgromadzenia 
17. Pozwoli nam Bóg w żalach fię ucifzem; 
iiebespieczęftw wielkich nas wybawił 
Y takiemi fię w nas cudami wfławił. 
20. A żaś o dzieiach Machabeyfkich Judy 
Y braci jego my pięć xiąg Jazona 
24, W iednę zebrali, prawdy bez obłudy, 
Treść w nich wyiąwizy, y czym zatrudnioną 
26, Może być pamięć opuściwfzy trudy, 
Czytelnikowi gdy mu wyłufzczona 
Rzecz fama będzie, że łatwiey pamięta 
27. Co czyta, nalża w tym praca podięta 
28. lak kucharż z rożnych pokarmow nacały 
29. Traktament fame treść tylko wybiera 
Zeby do guftu dał zniey fpecyały. 
30. Albo kto iaką fabrykę otwierą 
Malarz. fztukater, czyni dom wspaniały 
Swą udatnoscią, że wfzech go itron wspiera 
42. Refztę odrzuca co mijam w przemowie 
33. Zebym nieuwlokł rzeczy w f mym fłowież 
ROZDZIAŁ Hi. 
Opisnie ukaranie Boże przez Aniołow Heliodora hës 
pidjzce kosciola 
GDYv miafto (więte trwałó w Bofkim prawie 
Dla pobożności Onij kapłana, 
Oraz w pokoiu, y kościoł był w fławie 
2 U krółow fwiata tak, iż mu nadana 
Wielka ozdoba od nich wfzytka prawie 
Speża obrzędów nań ofiarowana : 


3 Była corocznie od Seleuka całey 
Azyi królś, dań ceny niemałey, 
4. Synon dozorca dochodow koscielnycia 
Nie kapłan bo był z rodu Beniamina 
5. Gdy go Onijafz w fakcyach fubtelnych 
Poftrzegł y zgromił więkfzą zdradę wfzczyńaąj 
6. Udal że wfkarbie dochodow udzielnych 
Królewfkich nazbyt, dofzła ta nowina 
7 Do króla który fwych bogaćtw Pretora 
8. Pofłał po tenże fkarb Heliodora; 
9. Ten od Onij wprzod mile przyięty; 
A gdy rzekł w iakitn przybył interefie; 
ros Naywyżfzy kapłan pokazał mu fprzęty 
Y f(karb koscielny, chcąc mu wtym kwerefie 
Dowieść, że prawdy mińęło fomenty 
Swemi udanie, bo co znayduiefię 
Składów, to fierot, wdow, ubogich ludzi 
Dochod, co raczey kompaffyą wzbudzi. 
Przytym depozyt Tobij Hirkana 
Męża fiawnego który godzien wiary, 
Ażeby 


ziat tenius. Derotheus in ‘wite 


-ea 


Ażeby mu w tym była zachowana 
Mieyscu tak fwiętym, y Monarchow dary 
W fawionytm na fwiat, tudzież y zebrana 


x , Summa kóscielna z rozliczney ofiary 
į V Maffe czteryfta frebra;'4 zaś złota 
W ILang A, 3 
| 4 Dwiescie talentow prawi cała kwota. 
i 1a. A ten fię fkłada królewikim rofkazem, 
3 ę 


L4 Y dzień Qnij niebawiąc naznacza 
Którego z fog chce wziąć wfzytko razem. 


16. lednak w nim żalu ferca twarz obrazem 


18. Y chor kapłanow ianych zaraz zbierze 

Padaiąc na twarz w fwyih fwiętym ufierze; 
Vezwą na pomoc w tym lanego Boga, 

Aby ftrzegł domu fwego y fkarbnice. 
Rozruch po mieście wfzczyna fię y trwoga, 

1). INiewiafty nawet biorą włofiennice, 
Innych na mury pędzi boiaźń froga, 

20. lnni przed kościoł biegą przez ulice 
Zwłafzcza ubodzy w tym razie pomocy 

Bofkiey wzywaią y we dnie y w nocy. 
23. A Heliodor nato nieuważa; 

Gdy naznaczony przyfzedł dzień y pora 
Stanął z konwoiem, y gdy fię odważa 
Dach jego konwoy y iak mor poraża, 

25. A iezdziec ftrafzny zbił Heliodora 
Z konia na ziemię, fem w piękney ozdobie, 

Katafrakturę miał złotą ha fobie. 


27. A leżącego na przemianę cwiczą, 
AŻ przeftał władać przyrodzoną fiłą, 
W koło ftoiący plag fię niedoliczą, 
A nic niewidzą, aż gdy fię fpełniło 
To ukaranie za złość rozboyniczą 
Pogan, w czym dzielna znać że ftraż Anielfka; 
28. Lud ledwo żywe powywłoczył cielikas 
gr. Ktoś fię przyczynił za Heliodorem 
Do naywyżfzego Onij kapłana, 
2, Aby fmierć jego przed królewfkim dworem 
O zemftę ludu niebyła udana. 
Uczynił kapłan ofiarę z ferworem 
Modląc fig za nich o zdrowie do Pana, 
33. Ledwiefię fkończy kapłańfka ofiara 
Srawa przy chorym owych mężow para; 
Co gó wprzod na finierć prawie plagowali 
Mówiąc Onij kapłanu day dzięki, 
Który Gę. nad twym ukarabiem žali, 
Y profi Boga żebyś z nafzey ręki 
lefzcze niezginął, y twoi zuchwali 
Zołnierze teraz od fmierci y męki 
Wolni iefteście to rzekfzy zniknęli, 
A ci poznali że to fą Anieli. 
35: .Y wnet powftawfzy ciż poganie zdrowi; 
Arcykapłanu dziękuią za Życie; 
Wychodzą z mialta donofzą królowi 
„To có fię ftało. a gdy (mianowicie 
37. Król rżekł na probę Heliodorowi: 
Kogoż by pofłać tam co rozurmicie? 
Po ten fkarb iefzczę, ten nie myfląc wiele 
238. Mowił: śliy królu twe nieptzyiaciele 
Broni y teraz Pan Bog choć bez cudu 
Strażą Anielfką domow [wych w potrzebie; 
T fkisdow ludzi, choć nie widzi w ludu 
Tak nabożnego rekursu do fiebie, 


I5. Naywyżfzy kapłan chociafz niereśpacza, z 


17. Cięfzkim weftchnieniem,łzy gorzkie wytłacż 


24. Brać fkarb koscielny, zawionął ze dwora 


26. Dwuch młodzian ftroynych przy nim fię ziawiło, 


Mińmmmm2 


MACHABEYSKIEY M. 


(Ani w modlitwach pokutnego trudu, 
Przeto ie czasem y tw riinie grzebie, 
Zwłafzcza gdzie niemafz ozdoby kościołow, 
Godney obrony od Stwiętym Aniotow. 


ROZDZIAŁ IV. 


r. Udany Oniafz 7. Jazon Brat Onij Arcykaptañe 
leo wyłudził u nowego krola 12. fzkołę pogańką 
w „Jerużalem ffdwia 18. ofiary Herkulesowi do Ty- 
u posyła 22 Antyocha wiazd w nocy illuminuie 24. 
Tenelaus go udaie przed krolem y wyłudził Arcyka- 


pi 


1, 


„ płańfwo 29: po nim takže udany Jizymach brat tego 


R 


a 


przednich glow ludu fwego namówił. 
P S Ymon złośliwy udał Oniafza. 
lakby on zraził fam Heliodora 
Zrhyflaiąc widok, y zdradę ogłafża; 
4. Agolloniego miał za protektora, 
Co w Fenicyi był wodzem ten Bafza, 
. 5. Gdy fzkodzi wielce ta złość inipoftora 
6. Publiczney zgodzie, udał fię do króła 
Kapłan, gdzie fwiadek był co doznał bóla; 
7. A w tym Seleukus król zakończył życie, 
Brat jego królem Antyoch obrany, 
A lud fzlachetnym zwał go pospolicie 2: Mach: z, 
Co z Rzymu ufzedł w zaftaw zatrzymany 
|Chcąc fię ufzlachcić z nim y mieć obficie , 
W wolności takiey iak niegdy Rzymiany, 
W tym brat Onij Jazon chcąc kapłanem 
Naywyżfzym zoftać tym naległ taranem: 
8. Podchodzi króła, wiele imu talentow 
Srebra y złota w dani obiecuiej 
9. By mü y konwikt požwaolit ftudencow 
Greckich fundować, król miu deklaruie 
To wfzytko, zatytn procz experymentow 
Szkolnych w pogańfkich błędach edukuie 
Młodź |zraellką, y Antyocheny 
Choć w Jerlizalem zowie te Atheny. 
ro. Zniofł y królewfkie dawne przywileie, 
lle przez Jana oyca Eupolema 
Pofła do Rzymu iak y w infzedzieie 
ri. Sławńego, dane ludu, A co niema 
Cnych obyczailow whiofł wiele, w nadzieię 
Łafki ù pogan zwłafzcza miedzy dwiema 
r2. Gdy iuż murami miafta y kościoła 
Stała dla młodzi tey nierządna fzkoła; 
i14. Gdzie y kapłani nawet uczęlzczali 
Barziey fię ucząc obyczaiow fwieckich, 
15, O powinności duchowne niedbali 
Dla owych nauk y pochwał w nich greckich. 
18. Gdy .piecioletnie fwięto odprawiali 
Poganie wtenczas według ftaroswieckich 
Zwyczaiow w Tyrze mocarzow dnużanie 
Na Herkulesa cześć król przybył na nie, 
19, Jazoń niemało grzywien na ofiarę 
Fierkulesowi frebra tam posyła, 
20. Ale poflowie lepfżą maiąc wiarę 
Minęli bałwar profząc by dań byłą 
Ta obrocona na okręty ftare 
Judzkie y nieco tam jich naprawiła. 
Godne poselfiwo czci nad Herkulesa 
| C6 tak utrzyma Pańfkie intertsd: 


4.1.0.8.0, aż; 


S1. Tam 


EL] 


| 2:fkupem 20, bunt w miafłach Tarsu y Melocie za to 

že nałożmicy darowane od krola 34. Andronik z nas 
7 9 2 > tre 

mowy Menelnń zabija Ouię exulanta za co fam odkro 

la fmiercią fkarcn: 39. Manelaus na kradzież namaa 

wia Lizymacha å lud nań buntuie gdzie po zobitym ym 

bracie drcykaplanfiwo bierze 46. y krola na wycięcie 


yr 
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21. Tam niepomyflag Antyoch dla fiebie 
Wziął wieść z Egyptu w fukcefly tront, 
led zie do Joppen w prywatney potrżebie, 
Do jeruzalem ztamtąd y &yonu 
22. Przybył, gdzie Jazon iak fońca na Niebie 
Czekał do fwego wtenezas hyrozonu 
Znać požną porą czy wnoćy o gwiezdzie 


Bo z pochodniami witał go w tym wiezdzió. 


Ztamtąd fię w kraie Fenicyi rufza 


23. Król z fwoim woy fkiem zatym we trzy late 


Jazon z trybutem Śle Menelaufza 
Symonowego rodzonego brata 
24. Do Antyocha, ten prawie ytnu(zą 
Arcykaptańftwo na fię choć wart kata 
U króla zwłafzcza czyniąc obietnice 
frzyfta talentow przydatku w fkarbnice 
25. Powraca Jntruz z kapłańfkim honaretn 
26, A jazon co też podfzeał Omalza 
A brata fwego tym zrażon rumorem 
W krey Ammonitow przed nim fię wynafza, 
27. Lecz Menelaus z Softratem Pretorem 
Gdy donieficny że barziey rosprafza 
29. Królewfki prowenł niżeli w nim względu 
Zażywa, obay zrzuceni zurzędu, 
29. Jegoż trzeciemu Bratu Lizymachu 
Arcykspłańiftwo od króla nadane, 
30, A w tym z inialt Tarsu, Melotu zamachu 
Wielkiego buntu nowiny przyfłane, 
Które więkfzego zamiefzania ftrachu 
Tak nabawiły króla Ze przyznane 
Te oba miafta fwoiey nałożnicy 
Odebrał czego chcieli buntowniey. 
31. Gdzie iadąc na fwym. mieyscu Andronika 
W Autyochij mieście, król zoftawił 
32. Radnego Pana, którego potyka 
Swą Manelaus proźbą by go zbawił 
Z fwego wygnania, kradzione pbdmyka 
Złote naczynia których był pozbawił 
Swiątnicę Botką á inne potrwżnił 
33. Sprzęty. Co fiyfzęc Oniafz mu zganił 
W Antyochij, fam będąc w Dafnidzie 
Mieyscu beśpiecznym exalant niewinny; 
A Menelaus Że go mist w ohydzie, 
34. Znalazł na niego zemfiy fpesob inny 
Gdy o zgwałcenie mieysca tego idzie, 
Więc Andronika gorfzy niż dziecinny 
Bo frogi umyfł zbrodzień nań namawia 
Ze wywabiwłzy, życia go pozbawiae 
35. Zalig wfzyscy prawie męczennika 
Oprocz zaboycow y żydzi y Grecy. 
36. Gdy król powrócił zafzła go fupplika 
O krew niewinnną, y gwałt tey fortecy, 
37. Sam król żałosny każe Andronika 
38: Z purpury odrzeć aż do gółych plecy 
Plagować frodze y zabić narefzęie i 
W mieyscù tey zbrodni obwiodfzy po mieście. 
39. A Menelaus przy wiodł iefzcze radą 
Swą Lizymacha choć brata kapłana 
Do wielu zbrodni, kradzieltw, oraz zdradą; 
40. Swcią pobudził lud iak na tyrania 
Y fwiętokradzcę, a nową przysadą 
Wodzowi radzi aby wynzdana 
Niefzkodzila mu rebellia więcy 
Zebrał konwoiu koło trzech tyfięcy; 
Y dał im bzflo kiedy wyciąć mieli 
Przednieylze głowy wsrzod fwiętego miaftą 


opi oni WE A 
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4i. Ludu Bożego 4 ci zrozumiefi 
Oftatnią krzywdę, ztąd tumult urafta 
Na Lizymacha gdy fię lud osmieli 
Zkiętni, zkamieńmi, czy mąż czy niewiafia 
Biją, ktoś rozpił garnek oń z popiołem 
Tak uprzedzony łotr padł pod kościołem. 
45. W tym Menelaus iako w imorfkiey fali 
Perłę tak złowił naywyżfze kapłańftwo, 
46. Przez Prolomea przed królem fię żali 
Na brata (wego tak fmiałe poddańftwo, 
Przydaiąc darow do fędziowfkiey fzali 
| 47: Y rak wymaga nad Scytow tyrańftwa 
|Srożlze na królu 4 honor dla fiebie 
| 49 Ze lud wycięty Tyr w Syonie grzebie 
| To iet Tyryiscy w tym mieście przychodnie 
Na ow tżaś, kiedy to wfzczęły tyrańftwo 


|W Jerozolimie podeyscia y zbrodnie, 
| W których zaczęło uftawać kapłańftwo 
| Starozakonne, aż wielu fwobodnie 
| Z mich ciał niewinnych pogrzebło pogańftwóż 
A Menelaus z królewikim żołnierzem 
Ludówi ftal fę wilkiem nie patterzenie 
ROÓZDZIŁ V. 
r. Znaki na niebie woyfka ognifte z. Jazona wtårè 
gnienie w miafło „Jeruzalem odpędzenie y finieré tus 
łacza 11. Antyocha tupiefłwo y tyrańfłwo w „feroza 
limie 27, Judy Machabey fkiego wzmianka. 
L W teńczas Antyoch na Egypt wyprawę 
2. Gdy miał woienną, widziane ogniftycia 
3 Nad Jeruzalem woyfk utarczki żwawe 
W katafrskturach rycerze złociftych 
Aniołow firożow znaczą y w nich krwawe 
Wycięcie miafia, znać z tek oczywifych 
Chciał prognóftykow Pan Bog przez te groźby 
Pokutne w ludu swym pobudzić prozby. 
Trwały widoki te przez dni czterdżiesci 
5. A wtym wygnańca owego Jazona 
U Ammonitow zalzły płonne wieści 
O (mierci króla, żebrawizy z Ammona 
Na tyfac ludu wpada, do przedmieści 
Jerozolimfkich kędy mu obrona 
Z murow da odpor, y tak odpędzony 
Ludu natracił dość z oboley ftrony: 
6. Niedobiwfzy fię łotr arcykapłańftwa, 
Od fwey oyczyzny tułaczem zoftaie, 
Obmierzły wfzędzie nawet u pogańftwa, 
Ten fwiętokradzca gdy zafzedł aż w kraia 
9. Lacedemońlkie nieufzedł tyrańttwa 
Okrutney fmierci którą nań naftaie 
Lud gdzie z fudeą liga przyiacielfka, 
10, Nienwlokł Jazon y na pogrzeb cielfkas 
It. ladzc z Egyptu król dla podeyrzenia 
Zydow, iakby mu rebellizowali, 
Wfzedł w Jeruzalem y bez oblężenia, 
12. Każąc lud tracić czy ftarf? czy mali% 
Przez trzydni padło z tego zatratenia 
18. Na ofimdziefiąt tyfięcy y dali, 
A tyleż drugie wzięto w niewolnika 
Y przedawano z wołi okrutnika, 
Wfzedł jefzcze w kościoł za Menelaufza 
Zdraycy powodem król y zabrał fprzęty, 
Drogie naczynia y fkładow porufza 
Pogańfklch nawet królow, w nich prezenty 
Bogu oddane na fiebie wymufza, 
Złota y frebra wziął wfzytkie talenty 
|Tyfiąc olimset, iednak inwazora 
Paś , 


A TY rSĘTE 
MACHABEYS 
Pan Bog niefkarał iak Heliodora 

19: DIa grzechow Judzkich bo mieysce dla ludu 
Nie lud dla mieysca Bog fobie obiera 

Y w him fkarb darow przy rozlicznym cudu 
29. Albo też katy plac ludziom otwiera, 

lak w tym kościele, á po krotkim trhdu 
Z, nadzieią łefki izy 2 oczu ociera. 

Więc y to mieysce gdy fię dofkonale 


ar Ahntyoch pyfżny po owey zdobyczy; 
Y przytłumiony tak Jüdżkírn- narodzie, 

Powraca lzumno prawie kroki liczy 
iikby po ziemi płynął, fzedł po wodzie, 

Bojąc fię przytyfn żeby niewclniczy 
Lud niewzniof buntu y król 5a dowodzie 

24. Swoim nieuftał, Apoltoniufza 
Odsyła z woyfkism y na to przymu(za, 

Zeby lud zgodny do buntu wygubił; 
A młodź z niewiafty przedał za granice 

25. W dalfzą niewolą Ten fię ztazu chiubił 
Polem przymierza byćw Judzką ftolicę, 

Y tryumf zmyflił tam na co był lubił 
Wfzytek lud patrzyć z całey okolice, 

A zwłafzcza w fzabat, w tym halło fwym daie 
26. Ze porazili mnogie ludu zgraie. 

Gdy te fpełiione królewfkie rofkazy, 
27. Judas dziefiąrym pod Greki kapłanem 

Naywyżfzym zoftał, chcąc uńiknąć zthazy 

Zycia nim zaczął woyny fwe ż tyranem 
Tutal ię w dzikich rnieyscach wiele razy 

Ziołmi korzonki, prawie iak fzafranem 
Suftentuiąc fię nə odludney pufzczy 

Z fwoim konwoiem y w niemałey tłófzczy» 


ROZDZIŁ VI. 


Nawróci, będzie podwyżfzone w chwale. | 


'Lyranns, 


SIEY IL 527 
ro. Gdy obrzezania prawo dwie niewiafty 
Spełńiły w fynach, takie im tyrańitwo 
Zadano: dźieci u fzyi zadzierzgniono 
Obwiadfży iniafto z murow je zrzucono. 
fe Inni fẹ w Blifkich iafkiniach chowali 
Aby bespiecztiiey święcili fzabaty; 
A gdv poganie ich attakowali 
W fwięta woleli nieńchodzić ftraty 
Zycia własnego choć ie żywo pali 
Ogniem pogańftwo niżli dla prywaty 
Obrony fwoiey publiczne wżgorfzenie, 
Choć přzeż mniemane dać fwięta gwałcenież 
Chcąc iak fzkodliwe orminąc fzkopuły, 
12. Przeto fię niegorfz, tu dzieiopis profi, 
Kto czytafz takie niewinne fzkrupuły, 
Z których fie nietak wykład prawa wnofi; 
lak ód żgorfzenia daleki y czuły 
Umyfł tych fwiętych godnych, że je głofi 
W tym pismo Boże y wielbi nad inne 
Zeto męczeńttwo chociafz niepowinne. 
A iefli kartą iet zaiakie winy, 
To bdpufzczenie Bofkie na lud wierny 
Y łafki dowod Że Bog iako fyny 
Przeftępne karze barziey miłofierny 
Ku ich poprawie niż gdyby godziny 
Y dnia fądnego czekał gdzie nieztaierny 
Goiew na złych wywrze wśrzod piekła tarasu 
Wtrąci y nieda do poprawy Czasu. 
18. Więc Fleazar mąż z Judzkiey ftarfzyny 
Przedni w godności y w podefzłym wieku 
Gdygo naglono ieść mięso fwininy 
Przeciwko prawu ktore Bog człowieku 
Dał dla ofydy re fzelkiey sprosney winy 
Nawet powierzciney iak fwinitgo fieku, 
Choć ie noioym prawie zato nam niegrożą 


z: Przymiis ludu Bożego do Bałwochwalfi wa ńileczci dose ; | 34 
5 JA Gdy Pan. rzekł: iedzcie co przed iwas położde 


cfowifza gościnnego Y Bechusa ro. kara tyrańfka 


za obrzezywanie dziatek 18. Męezeńfłwo Eleazar 
dziewiędziefiąt letniego fiavca S. 
1. || krotce król przyfłał ftarca czy kapłana 
Antyofkiego, któregó w Bachidy Mariane. 
Jmieniu złość ieft wyżey opisana * Mach; 2. v: 25° 
Zelany żeby w Jeruzalem żydy 
Przynaglał do czci Jowifza bałwana 
2. Y w koscioł Boży wprowadził ohydy 
Pogańfkich błędow tak w Jerozolimie 
lakie y w mieście były Garyzymie 
Gdzie gościnnego także czczą Jowifza 
Afzyscy przychodnie y Samarytani, 
Tak zwany bałwan dla czci od przybyfza 
Każdego ztemi co byli zabrani 
W pierw[zą niewolą, 4 w Epifanifza  4-Pte:17- 
7.. Dzień Antyocha rodzin fzli przybrani 
W wieńce blufzczowe wfzyscy choć z preymusem 
Przytym ofiary czyniąc przed Bachusem, 
Ten bałwan Liber zwałfię czyli wolny 
Że lud pogańfki bywał w jego fwięta 
Nad inne czasy rospattnie fwywolny;, 
Dogadzał ciału przez różne fomenta 
3. W czym wiernych przymus był niedobrowoln 
Jaki y teraz niech kaźdy pamięta 
Przykład, y na myśl niech pi zywodzi profzę 
Gdy bachanalne naglą go debofzt. 
9. Srogim dekretem król przez fwe dynafty 


W tenczas Ind Boży przymafzał w pogańftwo, M 


By Jeruzalem y z innemi miafty, 
Wypowiedziało Bogu fwe poddańftwo. 


Bo wiekfza tafka, y dzielnicy(ze prawo Lus: 1008. 8: 


Z dacha -fwiętego na fercach pisane, 
Niż fłary zakon, zaktory tak żwaieo 
Ten ipaź obftawał že na zgotowane 
19. Wolał iść męki y wojować krwawo 
Za honor Bofki y prawo zdeptane; 
20. Poftanowiwfzy usinie to fobie, 
By żadney folgi nieprzytął w tey probie. 
21. Gdy mu taieminie jego przyiaciele 
Dali potrawę z godziwego mięsa 
22. Aby ułudził pogan iedząc śmiele, 
23 Ob niechciał nawet fkofztować y KĘSA3 
Mówiąc: co tzeknie z młodych was tak wiele? 
Te y podobne tym formuiąc fensa: 
Ze wdziewięćdziefiąt lat mię ufzła wiara, 
24: Zmyflać też nieieft rzecz Fleazarae 
|25. Y tak dla małey refzty mego Życia 
| 26. Wielu nieftatkiem tym zgorfzyćfię tiiogą, 
| ja choć uydę od ludzi zabicia 


a 


2 


UL 


Ale popadnę w Bofką zetnftę froga; 
27. Więc dla fzędziwych lat cnego pozbycia 
Niedam fię uwieść żadną fmierci trwogą; 
y- la Y dla przykładu młodfzych hiech, w tey fławie 
Umrę przy Bofkim obftawaiąc prawie. 
Co rzekfzy pofzedł na okrutne męki 
| 29. A przyiaciele których wzgardził radą 
Do więkfzych tortur przełożyli ręki 
W $pozefie czytam że gona fios kładą 
M/zczęc fę fiwey w zgardy á ow Bogu dzięki 
| Daiąt 


Jos: 1. de Mch. 
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52 WYKŁAD . XIĘG 
Daiąc że fig mu niedał uwieść zdradą |A pokażą fię Bofkie o nas piecze, 
Folgi tych pogan, kiedy © iechat o nie | ‘iy. Y moc nad tobą naywyżlzego Pana, 
Z taką modlitwą ozwał fię przy zgonie: | Która cię będzie y twe pokolenie 
30: Boże! ty lepiey wiefz feti Że dla ciebie | Trapić na wieki, å nam da zbawienie. 
Znofzę te męki frogie względem ciała |18: Zatym f/oftego ua męki prowadzą 
A ile w żywoogniftym pogrzebie A ten z oftatnib głosem fzedł do króla: 
Lecz z dufzy pragnę niech ci będżie chwała. emyl fię w twoich lądach któreć wadzą, j 
3L Y tak dokonał mężnie w tey potrzebie My choć niewłasny grzech iak wsercu móla 
Z którey męczeńfka cnota fię wydała jamy (wych oycow, lubo y ten zgładzą 
Za przykład męftwa nie iiiż riłodfzym wielu |  . 19. Krwawe w nas teki; ale ty żiefz bóla 
Ale całemu nawet Jzruelu, lz tyrańiką złoścą, „kt órąfię otruiefz, 
ROZI YZIAL VIL i | Gdy tak zaiadle w nas z Bogiem woiuiefz. 
Siedmiu fynow z Matką męcze ńfwolieroiczne za pr pact (e RCA Mo, h Rycerza matka 
ga y prawo Jego: | l: flędfniu fynow w iedn m dniu, pozbyła 
5 > Własnie iakby iey ztąd naywiękfza gratka 


1 TRsfiło fie też fiedmiu rezein braci SE 03, j A 
j BAŁ BI i A) s Przyfzła tak fię Ż ich męczeńftwa ciefzyłaa 
Y z matką fwoią przyjść na to męczeńłtwo; OWA iter Ge fwi ik 
3o gdy im cięgi zadawali kaci W zbudzęiąc BA” WE TAREA 
Y niefychäna odwaga ziawiła 


Przymufzaiąc ich natoż bezeceńftwo 9 ; z $ A 
Mówiąc ksażcemu óyczyttym ięzykieni; 


Żezprawne, Żadeń:, zni li (erca nietraci Al A 
Którym zwycięża wfzelkie okrucieńftwo: Zeby dla. Hoga aa Męcsetniklero? 
a. Pierwfzy rzekł: wiedzże tyratnio krwawa, są, merin jah y TOEP, yG ciala 
Ze wolem umrzeć niż ouitąpić prawa. > Walze POPARY nie ja kletałt, iynkturyż 
3. Król temi Rowy będąc rozghiewany y czło! Ki WE nigh ufərmowata, 
Kazał oleiu pełne y żywicy k Bony bargiey galsy która do poftury 
Podpalzć kotły v wielkie brytwanys Ciał ożywienia BE jam niewlała, 
Pierwfzemu fkórę zciąć nskfztałt przyłbicy E 23. Alg Boe AR PESER kreatniy 
Z głowy, y ięzyk famochcąc podany Tworzy; ożywia; on piaygrhel życie 
4. Urznąć, nadto mu palce oktutnicy bi aim, gdy Za lego prawa je łożycie, ` 
5. Z rak, nog cbciąwfzy iak pień nieużyty, 24. Wtym krol Abtypoh widząc że wzgardzony 
Piekli, fmażyli poki hiezabity. lefżcże namawia naymłodfzego z braci 
A bracia iego y z matką wzsiemtić Tych Machabeylkich; proca, od toat obrony 
6. Pobudzali lię mówiąc: że pospiefzy A Obiex uie my 3 60 bigi zbogaci 
Pan na ratunek nafz iak niedaremnie w porbyflne lecaginie PIPRA fwoley korony; 
Moyżefz w fwym pieniu rzekł: że fię pociefzy j. A ten gia Boga wizytko chętnie traci. 
Pan w fwoich fługach. Więc Bogu przytemnie 25. Król zażył matki łagodnym R REM 
7. Dokonał pierwfzy: Do drugiego fpiefzy Zmiłayfię eh Aj dg edx nas 
Srogość pogańfka daiąc tmu obierać: 26. Ta fig do więźnia thilego siachyli 
Czy ieść co każą czy frożey umierać? Mówiąc natychniiafe ięzykiem oyczyftymć 
8. Ten po fwoiemu rzekł że nieuczynię 17: Prolzę tig Tyne Paue p> Niebie, czyli 
Tego zżebyw złamał prawo Boże, Ziemi okręgu miłorozłożyftym 
Wnet poimany iak w naywiękfzey winie Oko Y ROZA? meon K niemy í 
Na też tortury y oghifie loże; 3 DomyBem De PORE oczywiftym 
W oftatnim życia fwoiego tefininie Że icit tworżyciel Bog y rendei Iwiata 
g. Nim fkonał rzeknie do króla iak może: Na. też qinni aż bę: zk 
30. A ten fię zwięzow iak ze fnu porywa 


Ty nas okrutny zabijafż tyranie, ka l sa 
A Bog na wieczne wfkrzefi zmartwychwftanie. Mówiąc do katow: p. goń mig trżymacief 
Niefiuchatń krola, choć mię tak zażywa 


10, Potym trzeciego biorą na też iiękis j 5 * k 
A'on fię do nich fathochicąc pospiefza; Ale praw Bofkich, köre zà hic macies 
Nachyla głowę y nieschyla fzczęki, |37 A zatym króla e Rowy zbywa: 
Ale zniey ięzyk do tzbięcia wywiefźa; ry okróthiku co ku nafżey ftracie 
Palce też unog y oboiey ręki Takeś źaiadły, wiedz; face te męki : A 
Dał fobie obciać, aż fe tyran ihiefza Mściwey od Boga fam pieuydziefz ręki 
rr. Słyfząc. gios przy tym? co od ciebie Boże 3% My choć do Czasu za tieigkie vay 
Mam, to, za prawa twoie chętnie łożę. To Wyjreymamy karanie od Boga, 
13 Gdy czwarty. rowne męczeńftwo ponofi 33. Przylmie nas iednak do łafki iak fyny; 
Aniby można iakiey w owym razie 34: Lecz čiebie czeka hyi piekle kara froga; 
Folgi wyiednać u tyrana profi, Y ha tyin fwiecie nieuydziefz RUBY 
Zdrowia, y fzcęscia, bo ci ta przeftroga 


14. Owfzem ku więkfzey jego w tym urazie las f ; 
Ten mu artykuł wiary fwiętey glofi: 35: W pyfznych nadzieiach cale niepomożeg 

Lepiey nam czekać od Boga w tes fkazie Ofzukafźże fig w nich prędko yu 

Na przylzły potym Żywot zinartwychftania, 36. Bo bracia moi po krótkim męczeńftwie 
Niż tobie na finierć y wieczne karania. Joż fa w prżytiierzu wiecznego $ywotąg 

Y mnie pobudza w twoim okrucieńftwie 


15. A gdy piątego imaią, ten rzerze 3 : 
Spoyrzawizy fmiałym okiem na tyratia: h Do teyże chwały prawowierna cnota; 
16. Mafz władzą teraz fmiertełny człow iecze! Obftaiąc przy praw Bofkich doftoieńftwie 
Czyń co chcelz, ale ia ftypi odmiana | Że nieupada we mnie ta ochota 
33. Ds 


hAon MACHABEYSKIEY M. 529 

28: Do zgony, aż Bog w ludu (wym usmierzy i pokładamy, co ferca natęża 

Gaew, å na ciebie wiecznie fię zamierzy. Ludu wiernego; gdy fię niespodzieje, 
39- Tym barziey tyrem tyran rozgniewany ledtym fkinieniem woli fwiat zwycięża, 

Wywiera z gniewu zaiufzone „ferce, r9. O czym dawnieyfze wspominaią dz 'ies 
E Z Scennacheryba woyfkiem, y z Galaty 

, Cudne tryumfy A w poganach ftraty. 

21. Czym pobudzeni gotowi za prawa 

Y hónor Bofki łożyć fwoie życie, 
22, W tym wódzom braci po części wy prawa 

Zdana od Judy, á to mianowicie 
Symon, y Józef, Jonat, których awa 
Wielka, 4 o ożef Jonem pospolicie Serar: apn 
Indzity fie zowie, dał im po pułtora 

Tyfiąca woyfka wodz na Nikanora 
23. A przed potyczką każał przez Ezdrafza 

Kapłana wfzytkim czytać pismo fwięte 
Nie tego Ezdrę to go wiek ogłafża : 
| Dàwnieyfzy w pismie znać też w tey wyjęte 


o. Każe wyinyflne na fmierć zadać rany 
4t, Młodzieńcu z matką tracąc iak (zyderce 
Swoiey namowy, W którey był .zdeptany; 
lako piekielna podnieta w ifkierce 
>. Aż innych pożar dokończył ofiary 
Męczeńlkiey, zkąd nia zafzczyt zakon ftary: 
Judy Machabeufza zwycięfiwa y zrażanie pogań á 
ile Mikanora ktory na woijne y kuptow prowadžit na 
niewolniki przyfzłe w zuch atey nadziei, 4 potym 
Jem ledwo żyw umknątwfzy rod niarad chwalił SIE 
dzkie woy jro. 
1. VW Odz Mathabeùfz miafteczka y wiofki 
Z kollegi fwemi obchodząc w udei, rek, Z 5 
Na fześć tyfięcy hie bez Easy Woki |ts KOCE to_50 pamięć nafzd | 
2. Żehbfał do boiu będąc tey hadziei, Ek: Niema omge, E rofterki zaczęte 
f ńiepr zytacioły; ú ile o wiarę 


d Cemż 


Y honor Bofki pełniąc prawó ftare Peseee BĘ 


A Pan by [zczęścił tak y woyfku «Judy, 
24 Przed którym padło na dziewięć tyfięcy 


Ze im wezwańty miał pofiłek Bofki 
Połmóć ta pogan wzorem dawnych dziei, 


4, Patrząc ra lud fwoy już prawie zdeptany 

© Zadne, kśt przez owe oban. |rrapey pogniltwn, d ramii Y eray 

z: "Byt a Aa GE zotlrany lud Boż Zwątlonych w ftrony ufzło iefzcze więcy; 

Przyfzedfzy z Bogiem A ui do AE hetet zgody Temiż pomocy Bolkiey prawie cudy 
"Rebry na pogan tym barziey fię froży 25. W küpcach przybyłych ftal fię boy bydlęcy; 

Tm balm A iafz mize ü fos Gkód Y zdarcie niby do oftatniey fkóry; 

m barziey Judafz mfzcząc fię za Iwe zkody | Od niewolników pyfzney koiektury. 


| 


Y krzywdy Bofkie fify fwoie loży, 


6. Miafta fortece ich. 4 ile w nocy 26 Gdy jzrzele Ww zwyciętkich gonitwach 
s . y.. Nachodząc burzył przy Bofkiey poinocj;: | Zafkoczył fżabar, natychmiaft uftali 7 
! 8. Co widząc Filip Jeruzalem miafta 27. Dzień poswięciwfzy cały Ba MOdNINYAC 
Exarcha wfkazał do Ptolomeufza Za fukceff woyny Bogu dzięki dali, 
| W Celezyryi, aby ten Dybałta Poftępuiąc wnim prawie iak pobrzytwach: f 
| Dal iù na Judę fukkurs y przymufza Bo mizytkę korzyść gdy w Kopę zebralij 
| mieniem króla; bo prawi narafta )28- Podzielili ią wprźod na fwe uboie, 
i W fly woienne y buńt wielki wzrufza. Potym ha fiebie funty fkarby drogie. 
|. g. Ten z Nikaroreińi woyfka mhiey czy więcy 29. lefzcze ufilnie Pana Boga profzą 
pi Przywiodł ha Judę dwadziescia tyfięcy. „Aby do końca býłim ivilościwy 
| Przydawfzy w pomoc męża Gorgiafza Takich początków, y lalkę odhofżąż AT.) 
i Bitnego, wielkiey w całym woyfku Rawy? ` go Bo Lyinotea 4 Bachide ftrafzliwy 
A | 10o. Nikanor tryumf przed woyną ogłasza, Naidzd fpotkawfzy ZAŁ tosprofzą BCE: 
; Gdy Antyocha Rzymianom zaftawy 4 Lecz na dwadziescia ty ięcy przez niwy 
| ri. Chce fumnię płacić y hato zapłafza Z pola trupem pogańfkim zaścielą "9 
Poinorfkich kupcow; aby do tey fprawy RET Potym fię łupem iak y pierwey dzielą: 
Pomogli, Judzki lud kupuiąc z pętow; Poodbierali miaft y fortec wiele s 
Za dwa tyliġce w hiey frebra talentow; 32. Zabito w teyże woynie Filarchena 
| Obiecuigc im przyfzłych niewolnikow d 
| Ża iede talent dziewięćdziefiąt razem 33. 2938 Jéružalem Tray ce sią 
Z domein fpalono, który drzwi w kościele i 


Przedawać ieden fzedł po pięć frebrnikow, 


Lecz miu zlchwałość ta nieufzła płazem Sriiiat był podpalić gdy fię owa fcena 


| Tymotea wiodł przeż fwę fortele, 
Ja Woienna wfzćzęła. Z teyże tragedyi 


b 12. Od zemfty Bofkiey; bo choć ochotnikow 4 
4 13%, Dość ùfzło Judzie, lecz refztę rof(kazem A Nikanor dcieki dö Bntyochij, 
14, Swoim wodz uial profząc Pana Boga Ż5: Ten co tad Boży fniał Jag zaprzedany, 
i 15. Z niemi, aby ich nieprzemogła trwoga Potyin rad nierad tak 80 wfzędy Rawit, 
6. Ze Jzraėlíki lud niecierpi rany, 


16. Zebrawizy fiedym tyfiecy Żołnierza 


| Upominał ich ażeby ź pogany Ze fię za Boga fwego zakoń ftawił, 


Więc mu uftąpić mufzą y Rzymiany 


| W fzczęściu woieniym Żadnego przytnierza i ' 5 
Nieprzyińiówaly porhńiąc na zadany W fwym zagodzeniu gdy ich Big wybawił 
17. Affront fameńiu Bogu: ktoż dówierza Z tak wielkiey mocy, 6 fak wielka Rawa 
lch niewierności, gdy fprofainowany y fzeżęście 3 gdzie pełnią i t 
Od nich ieft kosciol; zdarta Jeruzalem, | ROZDZIAŁ | X. 
Kogo ta krzywda nieprzenikfiie žalem: Antyocha Epifamesa zrażenie fromotne w ktimaidzie, 
TE 18. Oai dufaig w moc fwego oręża, mwytorocenić z wozem; choroba fmiartelńaz pokuta nie» 


| Jzczera; 


My w fanym Bogu wfzechinocnym fadzicje 
Nipniną 


530 


Jzczera,lif do obywatelcw Judzkich, fmierć hantebna. 


1. W tenczes Antyoch gdy do Persepoli + Mach: 6. 
a Perfkieę ftolicy coindziey Klima 
Zowiefię przybył chcąc fię z niey dowoli 
Zdzierftwem nasycić, ledwie go hieliha 
Bunt w miescie wfzczęty aż uciekać kwcli 
Rokofzu mufał, w tym Jerozolima 
3. Przyfzła mu namyll z takiegoż odporu 
Co go niedawno dała Nikanoru 
4. Więc doniey fpiefzy chcąc zburzyć do fzczętu 
Przynagla poiazd y popędza konie 
5. Aż go bol wnętrza zdiął tegoż momentu 
6, Rozuiniał prawie ze iuż był przy ¿goñje 
7. Nadto woz w pędzie dla iakiegoś wfitrętu 
8. Z nim fię wywrócił y potłukł mu fkronie 
g. Y wfzytkie kości tak, iż w owey drodze 
Robaltwem fioczch gni} y cuchnał frodze, 
u. W tym nieco począł przychodzić do (iebie 
Z 
Od Boga że ten to gwiazdy po Niebie 
Zdałię wprzod zbierać, potym przytnorzońy 
Taką bolescią y w ży 


gniewu wściekłego tak upokorzony 


wym pogrzebłe 
Ledwie odetchnał. ale niefkrufzony 
Szczerze na fćrcu. modlił fię do Pana 
A proźba tego nieieft wyfłuchana: 
12. Słufzna rzecz prawi, podległym być Bogu, 
Ani fię rownać z nim ludziom fmiertelnym, 
Ale to zdanie prowie iak z nałogu 
Rozumu, newet y w cuchu piekielnym 
13. Tak gdy fię modlił zbrodzien å że rogu 


WYKŁAD 


TRY 
r. Kościoła odnowienia fwieto od Fady -pofianowie 
ne 10:po fmierci ńtyocha fyn Eupator frożyfię na a 
de á ile przez Tymoteufza 25. na ktorego „Judas we* 
zwawfzy pomocy Bofkiey w pole wyfzedi 29. á piąciie 
„Jezdcow nadobnych z IWreba.przy nim widziało po- 


|gońfiwo pofirżały odbijaiących 33. y Jam. Tymoteufz 


zabity. 


l W Odz Machsbeufz'przy Bofkiey pomocy, 


Jęrozolinę mialto y z kościołem 

Odięł pogańom, iako kamień z procy 

Napadfzy ta nich, A rowno z popiołem 
2 Oltarze (krufzył zburzone w tey mocy 

Z bałwochwalcaini pogeńlkiemi fpołem, 
3. Tak oczyściwizy rynki y ulice 

Udalifię whet do Bofkiey fwiątnice, 
Gdzie nayprzod ołtarz wyftawili nowy, 

Zbiwfzy do fzczętu na tym mieyscu ftaryj 
Który był co do kiztałtu iednakowy. 

Lecz pogańlkiemi zelżony ofiary; 
Y ogień z teyże wikrzefili namowy 

Do ofiar Bofkich, lamp, kadzenia dary 
Zwykłe przydaiąc a pokładnemi chleby 

W fzytkie do tego fłużące potrzeby. 


4. A przytym wizyscy Pana Boga profzą 


Padfzy na ziemię by ich taką plagą 
Więcey niekarał, iaką ciężey znofzą 

W tenczas z jmienia Bofkiego zniewag3, 
Niechóy ten przyklad penitentow glofzą 

Y teraz żydzi oraz ztą uwagą 
Ze ich do nieczci Bo/kiey nieprzyńmujza 


A m a wa 


Nikt, znać wyfłuchał Bog Machabeuf/za 
A oni prożno na to fig dziś zalą 
Że fa q teraz w niewoli pogańfkiey 
A ktoż im broni że ofiar niepalą 
Chyba obrządek wiary chrześciańfkiey 
Tak futek figur że znami niechioólą 
"IY nim Pana Boga takiey fłużby Pańfkiey 
| Zaniedbywaiąc, którą iak na pulzczy (tłufzczę 
Wfzczął lud wtych pultkach Machabeyfkieyg 
W ten dzień dwudziefty piąty liftopada. 
W kfory przed dwoma lat fprofanowany 
Kościoł od pogan, W tenże dzień przypada 
Do poswięcelia jego y odmiany 
W dawną fwiątynią felt który zakłada 
8. Judas ażeby był obserwowany 
Od wfzytkich żydow iako dzień namiotow, 
Ze ich wybawił Bog z pierwfzych kłopotows 
g. Po niezbożnego (mierci Antyocha 
10. Syn takiż naftał co zwan Hupatorem, 
Toieft cnym oycem choć w nim ani trocha 
Dobroci bo był także fukceflorem 
Qycowfkiey złości y Judy niekocha, 
13. Y Ptolomea zdraycą nie Pretorem 
Syryi, nazwał, że Judzie foigùie 
Choć fłufznie aż fię ten z rospaczy truie, 
Kròl namiaft jego- ftawi Lizyafza, 
Który naieżdżać nieprzeftał Judei 
14. Zwłafzcza przez wodza (wego Gorgiafza, 
16. A Judas wzaiem przy fwoiey nadziei 
Kiedy fię Bofkiey pomocy doprafza 
Wiele wziął fortec nawet w Jdumei 
17, Nietylko zbiwfzy w Judzkiey ziemi więcy 
Pogan niżeli dwadzieścia tyfięcy 
"W Babilon zwiożlzy, fam do Ptolomea a. Zwłafzcza wdwu zamkach od których fię zdrada 
Uchodzi w Egypt gdzie życia nadzieja, W pułkach dwuch braci jego pokazała 
ROZDZIAŁ > |Ze firaż przyiąwfzy pieniądze nielada 


Złości [zatońfkiey nieflart óktem dzielnym 
Szczerey pokuty, niedoftąpił taiki, 

Bywaią takie y w kosciolach majki 
14. Nadto obiecał tenże h; pokryta 

Uwolnić wiafto Jeruzalem cale 
Z wfzelkich trybutow, y z dawnieyfzych kwita; 

16. Y kościoł który złupił w pierwfzey chwale 
17. Odnowić, hawet fsm Jzraelita 

Miał być od tych czas pełniąc dofkonale 
Ich fary zakon y flawić po fwiecie 

Moc Bofką przyrzekł, 4 obłudnie przecie. 
19. Nawet desperat lift pisał w te Rowa: 

19. Obywstelom Judzkim pokoy zdrowie 
mo. leżeli go wam Bog dotąd dochowa 

Dzięki mu zato, A potey przemowie: 
et. Ja król Arityoch prawi wafza głowa, 

Choć w cięfzkich bólach które mię furowie 
22. Trapią obmyflam iednak pospolity 

Pokoy, a zwłafzcza nad |zraelitv, 
23. lako moy ociec gdzie woyłka prowadził 


Wfzędy ogłafzał (wego fukcellora, | 
24, By fpokoyneńmu panowaniu radził 

Swego poddańftwa tak ja gdy mię pora 
Ciężfzych boli ści trapi bym osadził | 
25. Spokoynie fyna pod koroną która | 


26. Y was ogarnia profzęż was dla niego 

27. O tęż życzliwość iak dla mnie fimego. 
28. Y tak rożbtynik ow do Babilonu 

Trakt obrachiąc gdzieś przy Ekbatanie 
Mieście na gòrach dofzedł życia zgonu. 

29. A Filip e krórym rowne wychowanie 
Mis'| od młodości fukceffora tront 

Obawiaiąc fię ciało na feliowanie 


Od 


4 


mod ţi 


P 
may 


354 ) 


KW i 


Od obłażeńchyy wólat ii valf dała, 
h2. Až judas zdraycow Wiet życia pofirada; 5 


Zkąd iefzcze więkiza p 


„yła mu chwała 


cicla r 


7 którą fie udał na nieprzy 
Oswobodzaiąc zewfząd |zraela. 

24. Awtymo przyjściu fiyfzy Tymotea 4r 05-0. 6 
Który fię zdobył na konwoy pótęźny 

Po pierwfzey klęsce iak od Machabea 

Był żbity potym wiedzie lud zaciężny 


> 
25. A Judas nie w | zod dał mu odpor mężny 


Aż fię wprzod z fyemi udał na modlitwę 
W zywaiąc Bofkiey pomocy na bitwę. 
26. Padli na ziemię wfzyscy przed kościołem 
W dziawfży na fiebie pierwey wiofiennice 
Niżeli zbroie y glowy popiołem 
W przod posypali, niż kładli przyłbice, 
Y 'przed ołtarzem Panu bili czołetn, 
dak attakuiąc wprzod Bofką fwiątnicę, 
Dopieroż gdy ich nadzieia porufza, 
Wyfzłi odważnie na Tyrhoteufza. 
27. Któremu pole gdy zafzii przed nocą 
A ten nienatarł na nich fwych przychodem 
Do woyny nagląc iakby wiedział paco 
28. Do iutra czekał aż ze fłońca wschodem 
W zrufzą fię woyfka, ci z Bolka pomocą 
A ci za ducha własnego powodem, 
W fzczęła fię z obu ftron potyczka żwawa 
Rowno z czerwonym żorzeńń woyna krwawa. 
29. A w tym poftrzeźe lud Tymotenfzow 
Piąciu nadobnych jezdzców prawie z Nieba 


| 
= . ra LJ . | 
Mnogie pogańfitwo, drży przed nim judea | 


Domyflaiąc fię owych Geniufzow, 
Trzech woyfko Judzkie wiedli gdzie potrzeba 
go. A dwu oboi bok Machabeufzow 
Konwoiowali, pogan iak z Ereba 
Naiazd płofzaiąc wftrony, y poftrzały 
31. Wzad odbijaiąc że ich trupem fiały: 
32. A Tymoteufz uciekł do Gazary 
Miafta w obronę brata Chereafza, 
Lecz oblężeniem Judy y z tey miary 
Był przyciśniony Że zmurow ogłalża 
34. Przez fwych na wzgardę y Boga y wiary 
Znaczne blużnierftwa á tym nieprzepralza 
Ludu Bożego, zkąd mężow dwadziescia 
36. W padło na niury fpaliwfzy przedmieścia. 
47. Zburzone tniafto y z pieprzyiacioły; 
Zabito w ciasnym kącie Tymotea 
Kryiącego fię y przy nim wespoły 
Dofięgły miecze Judzkie y Cherea. 
Takie zwycięftwo dał Bog przez Anioły 
Ludu fwoiemu, którego Judea 
38. Ledwo obięła daiąc Bogu dzięki 
Zradością za tę pomoc jego ręki. 
ROZDAL XI. 
1. Lizyafz ńa gude wychodzi z woy fkiem wielk 
z osndziefizt floniami 6. Á ten wezwawfzy Pana 
ga przed kosciołem zafłużył mi 
domego do wygraney 16 GA Ltzya 
cięzcy 22. lift krole ji 34 lijt od Rzymian. 
1. Mteodego króła Antyocha krewny 
Lyzyafz, przytym Gubernator Pańftwa 
Słyfząc o fwoich klęsce miał żal rzewny; 
Y zażył wayfka całego betinańftwa; 
2% Wziął ofimdziefiąt tyfięcy Da pewny 
W Judei tryumf chcąc ią do poddańitwa 
Dawnego zneglić, ofimdziefiąt foni 


 AGHABEYSKIEY HI. 531 


2-47 + 
Bieży ze iz 


t Anioła za wodza wi 
izyafza do Judy zwy- 


Wiodł. å niemyflił: że iey Bog obronie 
. Zbija fortece przyfżedł, do Betsnry 
Pod Jetizalem zaczyna attaki, 


Aż wprzod przed koscioł, y z nim iaki ta'i 
$ atni, woyfko armatury 


Tam bierze na fię puklerze faydaki, 
, á lud z niemi woła 


Włocznie y miecze 
By ih dobrego Bóg zelłał Anioła. 


4, A Machabeńfz tiewyfzedł za mury, 


7. Judas gorliwą mową konwoy cały 
i ‘Gdy adhortuie do obrony braci, 
Miafta; kościoła, y W nim Bofkiey ch wały 
8 Wychodzą w pole, nikt ferca nietraci; 
Aż fię przed niemi ziawił iezdziec biały 

W tey znać iak pierwey Anielfkiey poftaci 
Z katafrakturą oraz włócznią złotą, 

Dopieroż za nim fzli zwiękfzą ochotą, 
rq. Napadli iak lwy na trzodę żaięcy, 

Y porazili pogan wftępnym boiem 
Tak, że upadło ich na placu więcy 

Obianych tylko własną krwią y znoiem 
[x na dwadzieścia y zgórą tyfięcy; 

2. Procz wodza tylko y Z fwoim 


| fromotnie, ale po tym boiu 


konwoieńż 


Lyzyafz jadę przywiodł do pokoiu 
16. Pifząc w te flowa: Lyzyafz ladowi 
Jadzkiemu zdrowia pomyślnegó Życzę. 
Jan ż Abezatem poly wafze mówi 
Lift nam oddali profżąc co fię tycze 
| Potrzeby wafzey abym ią królowi 
Zalecił, więcze ten intereff liczę. 
gę iefliście wzaiemnie 
Zyczliwi, owas dbać chcę niedaremnie, 
A zaś królewfki lift w taki podany 
Sens: Król Antyoch Lizyafza brata 
Swego pozdrawia, ociec nafz zabrany 
left miedzy Bogi, 4 my tego fwiata 
RE mieć w fpokoynym rządzie lud poddany, 


s za przylłu 


223 


Słyfząc że Judzki narod przez te lata 
Qyca nefzego niechciał przyiąć rady 
Z Greckim obrządkiem, y oto wfzczął zwadyś 
A unas profi aby fwoiey wiary 
im wolne były prawa y obrzędy 
Do żachowañia, á przeto z tey miary 
Ze chcemy pokoy w (wym pańftwie mieć wfzędy 
Y w tym narodzie, więc im kościoł itary 
Y z kapłańfkiemi chcem wrocić urzędy» 
Niech używają ich w tym przy wilein, 
W którym fẹ zanas ręcz im wicerelus 
| A do Judei król w te lowa pifze: 
Antyoch jadzki kraiow fenatowi, 
leżeli zdrowi iefteście iak flyfzę; 
Tak chcemy, póki y my dla was zdrowie 
Île gdy w takich wieściach fię ucifzę, 
imy lak Menelaus poseł od was mòwi, 
Bo- Ze chcecie ze fwym ludem obcowania 
. Mieć wolng, który ma u nas miefzkania; 
Na co pozwalam do końca xantyka 
Miefiąca czyli kwietnia dni piętnaście; 
poki fie od nas dalfza niezamyka 
Umowa ż wami y woienne zayście 
Chcemy y ręczym żeby napaśnika 
Zaden z was nie miał oto że prawaście 
Swego niechcieli odftąpić y za nie 
Walczyli, niech to idzie w zaniedbanie. 
34. Od Rzymian także lift przyfżedł w fens taki: 
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Memmius Qvintus y z Tytem Manilim 
Pofiowie Rzymscy w Judei wfzelaki 
3 J 


Stan pozdrawiemy;, y tym fie przytilim, 


Że co Lyzyafz za przytaźni znaki 
Wam był pozwolił my tego przypilim 

Przed królem, iefl! macie w tym punkt iaki, 
Bo tam iedziemy więć nam oznayimniycie 

38. Niebawiąc, fami zaś dobrze fię mieycie: 
1. I Fudei pokoy 3. i zatopienie 
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dzie ktorego Dozyteufe wodz <udzki niąl'za kark ta 
tarzyn odciął z nim ronkie ý u wolnił wodza 39. zbir- 
acido pogrzebu znayduią przy nich ivo 


tywy pogoń/kie ktore z inną kollektą pojłali na ofiórę 


G 


za umariych do Feruzalem. 
I. I (0) tyi h traktata h Lyzyafz do kròla 

Przybył, 4 Jodzki lud rolą fię bawił, 
2. Ale Syryifkie wodze czuiąc bóla 


f 
I 


Mąchabeufza każdy radby ftrawił 
W fercu go fwoim y ftarł iako móla; 
Przeto nieieden woyny go nabawił 
W rożnych naiszdach prawie na przemiany; 
Lecz on te wfzytkie zwoiował hetmany. 
3. A wprzod Joppi,ow fpalil za tę zdradę, 
Ze żydow z Żonini y ź dziećmi na dwieście 
Wziąwfzy na ftatki, niby też na wżwiadę 
Co fię na morzu działo przy ich miescie, 
4. Potopili ich, á gdy takąż radę 
Dali fąfiadom (wych żydów przy fescie 
Ich fabasowym poganie Jatnnicis 
9. Nafzedł ich Judas wbprzod, fpaleni y ci; 
Widziano ogień z Jerazalern miafta 
Y łunę wielką teyże famey nocy 
Chociafz na ftai blifko pułtrzeciafta. 
Io. Zwyciężca napadł rozbay wielkiey mocy 
W którym pułpięta tyfiaca narafta 
Arabow, iednak przy Bofkiey pomocy 
1r. Przemogł ich Judas tak, iż dali ręce 
Służyć mu, y wtey nieulzli paręce. 
13: Mjaiąc Kasfin miafto gdy poganie 
Bluźnią na Judę dufuiąc w fortece; 
Ten wezwał Boga y uderzył na nie 
A wfzedfzy w miafto ciął lid tsk dalece 
Ze krwie pogańfkiey na tenczas wylanie 
O dwoie Itai w ftawie czyli rzecze 
17. Dało fię widzieć, ztamtąd do Charski 
Szturm go przywodzi y fukcefi iednaki; 
20. Gdzie wyciął pierwfzą ftraż Tymoteulza 
Który wiodl ito, y dwadziescia tyfięcy 
Woyfka na Judę, procz iazdy co wzrufza 
2i. Naywiękfzy impet, tam prawie bydlęcy 
Boy mufię zdarzył gdy go cześć przymufza 
Samego Boga, krew braci, nic więcy; 
Położył trupem przez potyczkę owę 
Pogańftwa tamże ledwie niepołowę, 
24. Sam Tymoteufz żywcem poimany 
Lecz gdy fię profi obiecuiac wielu 
Zydow z niewoli wydać, pail mu dany 
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» ludzkość y przýjiažń obyjwatelow 
vezwaw|zy Pana Boga na Gorgicfza i-|? 
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| Wolny dla braci c 


W czym też zwyciężca nielkomparowany 
Nad wizytkich prawie wodzow w Jzraelu, 
Ze dla miłości poiihanych braci 
Nieprzyiaciela ma w ręku nietraci. 
26. A ztamtąd juda fzedł do Karnionu 
Gdzie Tymoteufz miał żony y dzieci 
Co wizytko w fzturimie fwym nieufzło zgonu 
Gdzie Bóg przepuścił ftrach, że każdy leo 
la> Na własne groty. Takaż y Effronu 
Niemija klęfka gdy bunt w fobie nieci 
28. Przeciwko |Judzie ż murem fzturm nieladą 
pięć tyfięcy pokłada. 
„n 29: Ztąd w Dekapolu Scytow czy Tatarow 
? Mieście ftanęli, gdzie też y lúd Judzki 
wiadczył że żadney krzywdy żadnych fwarow 


(ilow dwadziescia 


Zobywatelmi hiemafz, każdy ludzki 
|30, Nawet w tymi czafie przyiaźń nie bez darow 
Od nich doznana, bez których fię ludzki 
Stan hieobeydzie za co ma dał dziękę 
Judas y wfzelkiey obrony pareke. 
Ą Ab A Boba ich do dalizey zgody 
> 32. Do Jeruzalem na zielone fwiątki 
| Pospiefzył z woylkiem, bo te były wprzedy 
Swięta przykazań podanych pamiątki 
W” pufjzczy Synai, woienne żawody 
W fzytkie fpełniwfzy na owe obrządki 
Powrócili fię że za Bofkie prawo 
Przeciw poganom obftawali żwawo. 
33 Po fwiętach we trzy tyfiące piechoty 
Wyfli A iezdy we czteryfia koni 
Na Gorgiafza liczne barżo roty; 
35. W tym Dozyteufz wodz Judy nagon 
Gorgią z owey przednieyfzey ochoty, 
Y üist zakark, alić go obroni 


leździec Tatarfki gdy uciął z nim ramie, 
bBraniec uchodzi y fzyki fwe łamie. 
30. A tu z Ezdrynem wodzem także Judy 
Nieprzełamane paffllie fię fkrzydło, 
38 Aż Machabeufz widząc tskie trudy 
Swoich, na pogan krzyknął isk ltralzydło 
Zraź siąc, wzywa Boga ż fwenii cudy, 
Tym balfłem trony fwoiey wzmogł prawidłog 
AŻ gmin pogańfki padł trupem, rosprafza 
Refztę żwyciężca w fladv Gorgialza, 
Tam do Odolli miafta wfzedł lud Boższ 
A gdy ich żafzedł tamże dzień fzabatu 
Według zwyczaiu fwiątkuiąc broń złoży, 
39 Nazaiutrz (wiadczy iaki taki brata 
Swemu przyfługę, gdy fię inż nietrwoży 
Od nieprzyłacioł danych na hyl fwiatu, 
Zbieraią' ciała kollegow fwych zbllka 
Począwfzy daley gdzie flad boiowilka, 
40. Alić znaydnią pzy. nich y wotywy 
Pogańfkich bożyfzcz czego zakon ftary 
Im zakązował, zkąd był niewątpliwy 
Znek że nieufzli zato fihierci kary, 
4t. Pochwalą Pana: że tak fprawiedliwy, 
42. lednsk fię modlą, y fkład na ofiary 
43. Za ten grzech czynią dwanaście tyfięcy 
Drachm frebrnych zniefli, by można y więcy» 
Judas kollektę śle do Jeruzalem 
By za umarłych grzech ofiarowana 
Była, izaliż tego niepochwalem 
Przykładu zwlafzcza gdy w tymże przydane 
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l a By wołoi byli znich niebsz PE 
b AGU ZDZ AAL Xi il. 
1. Wyprawa Antyocha Eupatora przeciw ZEW g 
g. Menelausa fwiętokupcy w lai fło degradacya g.krol; 
iedńak nac! lodzi , Judeą 13. Judas wezwau|ży n ana 
i napadł ha kro Ja ie wnocy pod Pee ynem miafiem f 
A . ` 
fraż wyciął krola do uc: oczki przymufił 21 
żyd la zbiega krol kazał wziąć do wiezienia fa im odj 
puiac pogodził fię z „judą y ofiary dat do 
mu Bog pofzczę scił przecie. Filippowi. : 
0 Ptolo matdzie z ratuf(za ludowi zbustowanemi zë- 
leca ‘Jude za Fana od brala naznaczonegó. 
W lat fto czterdzieści dziewięć Panowania 
Grekow, Ahtyoch Kupator fwe fiły 
Wywarł na Judę dla pobafnowania 
h Jego tryumfow, których zazdrościły 
č. Pogańfkie wodze y z nim do fpotkania 
Regularnego woyfka fprowadziły 
Sto y piętnaście tyfięcy, á fłoni 
Dwudzieftu y dwóch procz wozow y koni. 
Mowifz: licz nieyfza taż foma wyprawa 
Teji w więaze pierw fzey 6 w [zofłym rozdziele; 
Znać że rożnego pisarza ta fprawa, 
Lecz obie prawdy można wyznać fmieie 
Ze iednego dnia była taka fława 
Kowmputu i oy fka, w drugim malo wiele 
Odmienilofię z potrzeby, tek prawie 
Dwie liczby fiużą iedneyże wyprawie. Cornetius 
Przymiefzał fię też Menelaus, ftary. + Mach: 40.23: 
Do nich ów fzalbierz, który króla profił 
Nie za oyczyzną uymuiąc go dary 
Swemi, lecz żeby jak fię uż ogłofił 
Zoftał kapłanem naywyżfzym z tey miary 
Przy owey ftronie iefzcze fię unofił. 
4: Lecz król nad królmi wzbudził Antyocha 
Serce, że fię w tym pochlebcy niekocha, 
Lyzyafz pomogł królowi w tym zdaniu 
Mówiąc: Że z niego wfzech kłotni przyczyna; 
Więc zginał zdrayca w tym degradowaniu: 
5 Zepchnął go z wieży lud tam gdzie dolina 
> 6. Pehia popiołu była ku fpychaniu 


W przepaść każdego złego fmierci fyna; 
7. Y Menelaus znaiąc godnytn fiebie 
8. Tey imierci żywo zginął w tym pogrzebie; 


Q. Jednak nieprzeftał król fwoiey wyprawy 
Chcąc fię nad oyca gorfzytn dać we znaki 

20. Całey Judei. Judas do tey fprawy 
Y z ludem wzywa Boga iaki taki 

12. Bi-zy przed kościoł żeby im Bog prawy 
był w tym obroną na wfzytkie attaki 

W poscie y płaczu przez trzy dni y nocy 
Wzywali Bofkiey na pogan pomocy. 

13. Wezwawizy Pana Judas y fwych rady 


14: Zafzedł królowi z woyfkiem przed Modynen 
Miaftem Judei misigc o nih wzwiady 

Gpzie ftał obozem z fwym pogańfkim gminem, 
Zażył woienney nieco ha nich zdrady 

Alc godziwym w tym razie terminem: 
35. Napadł ua króla w nocy y ha fpiące 

Straże wyciął ich na cztery tyfiące, 
Nayprzednieyfzego tamże zabił fonia. 

16: Y napełniwfzy ftrachem oboz cały 
Uizsdł niewyfzła za niemi pogonia 

17. W owym otinencie, y król fam nie fimiały 
Oo 
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U. 
k przeftrafzony ledwie dopadł konia, 

I8 Już fię nieważył iak z nieprzyiacielem 
Bić witępaym boiem lecz tylko fortelem. 

rg. Tentował fortec A ile Betsury 

| Lecz go y żtamtąd zrażono fromotnie 
| 20, Zwłafzcza gdy Judas dodawał (wym w mury 
|Czego potrzeba taiewhie obrotnie. 
Rodok Żyd zdrayca wyiawił te dziury 
Y fposob Judy królowi ochotnie 


21 


Antyoch przęjął owo wyiawienie 

A zdraycę iednak fkazał na więzienie. 
Toz oblężeńcow fam król do wzdaniaię 

atwo gdy zdraycę Rodoka 


22 


Namòwit 
Za tę ku 
Sciiłym osadził, fam fię tego fimoka 
2%: Zdrady lękaiąc, gdy chciał w tymże czafie 
 Jertzalein, Judas iak opoka 


fwoim niewierność w tarafie 


W7 
w ziąć 


i Stanął oporem, y niepuścił króla 
W tym Ańhtyochu przydał Pari Bog mola, 
Ro Filip co go na rządach zoftawił 
Antyochij królem fię ogłofił 
Jdamei wflawił; 
Arńtyoch poddał, y przeprofił 
Machsbeufza, chcąc Żeby go zbawił 
Bóg praa od tych buntow które znofił, 
W kosciele dary (wole ofiarował, 
24. A Judę przytym obłapiał całował. 
Y dał mu władzą od Prolomaidy 
Aż do Gerrenow niby wielkie xięftwo 
Zaco nieufzedł król wielkiey obyay 
W Ptolomaidzie zato doftoieńftwo 
Judy Żeby im panowali żydy 
26. Aż ztego buntu liyzyafz zwycięftwo 
Królowi (prawił fwą mową z ratufza, 
Zalecaiąc im w hiey Machabeufza. 


ROZDZIAŁ XIV. 


> Dymitr fukcej]o r Azyi naftaie 3. Alcymus zdrayos 
Dani tra udaię zle Fude 17. Mor Nikanora wysyla 


Syryi aż fię w 
Więc fię 
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z woyjkiem y Alcymem na „fudę t7. Symon ich zraża 
nieco 22. Nikanor wchodzi w przyiaśń zdradlwą Z 


JM dą, czego gi dy on unikuQi wywiera fwyą tyran y 


kosciołowi grózi 37. Razyafza fłarca fiawnego w -fu- 
i Jmies ć heroiczna. 
İ, wW lat trzy po fmierci Dyinitr (wego brata 


Miłodfzego co go zwano Epifanem, 
A ftryi Eupatra, zwiodfzy głowę fwiata 
Rzym uyścietn z ieńltwa, chcąc Azyi Panem 
Być fyn Seleuka ftarfzy gdy go ftrata 
Dziedzictwa wzbudza przybył iak z taranem 
3. Z wielką potęgą y iuż fię ogła'za 
Znieść Antyocha y z nim Lyzyafza 
Alcymus zdrayca z kapłana Judei 1. Mach:z, 
Odftępea wiary ĉo za Antyocha 
Epifanesa początkiem Turlei 
4. Był w fwey oyczyznie wiedząc że fię kocha 
Dymitr w honorze y znaku nadziei 
Króleftwa fwego dał mu darow trocha 
Kościelnych: palinę y koronę złorą 
Z wieńcem oliwnym przyigł król z ochotą 
Nieprofił o nic w tenczas ztym prezentem. 
Bo fą dzielniey(ze w/zytkie nieme dary 
Gdy prożba przy nich niebywa natrętem. 
5. A król tym barziey pamiętny ofiary 
lakby wierhości była dokumentem 
Bez żadney prożby Alcyma z tey iniary 
[Isk życzliwego wezwał do fwey rady, 
10002 
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A on ztąd przyftęp wziął do dalfzey zdrady, 
Pyta fię go król na czym wipiera rządy, 
6. Swoie Jndea? na Affydeufzow, 
zytkie fzdy 
uf 


Odpowie radzie przy niey w! 
A niemi władnie duch Machab 
7. Ten prawi zdrayca wfzytkich iak wielblądy 
Pofiadł fwa mocą, á patrycyufzów 
Qyczyzny ftłumił, iak y innie kapłańftwa 
Pozbawił dla fwych fakcyi tyrańftwa, 
8. lam fie 
O wierność w ludu y pokoy w Judei 
A on mię zato tym wygńaniem fkarał, 
Y z nim do buntow fklonni Affydei, 
Zem z fakcyawmi ich nic fię niepars 
9. Więc profżę królu przyim pełną nadziei 
,dź tamę tych otmentow żdroiù, 


20 w, 


dla króla oyca twego ftarał 


ki Judas, niebędzie pokolu. 
ym mu pomogli iego przyjaciele 
2. Ze król natychmiait wyfłał Nikanoras 
Co miał pod fwoią mocą floniow wiele, 
13. Rozkazuiąc mu iak fonieńtatora 
Woyny wziąć Judę, á tych którzy (miele 
Przy nim obftaią za granice fora 
Wygnać z Judei. Alcym niech kapłanem 
Będzie, y ludu wodzem y hetmanem, 
14: Przyłożyli fię do tego poganie 
Których z Judei wygnał Machabeufz, 
13. Słyfząc lud Boży, że Nikanor na nie 
Idzie z tak wielką potęgą y że iuż 
16. Pod Defan miaftem ma obozowanie; 
17. Symon brat Judy przedni Affydeufz 
Natarł na pogan z wybornym konwoiem 
Ale zrażony nieco włtępnym boiem. 
18. Z tego impetu woylk Machabeufza 
Domyflaiąc fię męftwa y odwagi 
Nikanor wyfłał Poffydoniufza 
W poselfiwie oraz dla więkfzey powagi 
rg. Przydał Macieia, Teodócyufza, 
20. Przednieyfzych wodzow aby do uwagi 
Podali Judzie przymierze pokotu, 
Daiąc w nim ręce fobie, nie do boiu. 
ar. Judas na dallzą to uwagę bierze 
Radząc fię drugich lud mu wfzytek radzi 
Ofiarowane przyiąć to przymietze 
Które nad woynę więcey niezawadzi, 
A pomoc może kiedy wyttwa w wierze, 
22. Więc do tey rady y ftraże zasadzi 
Skryte po ftronach by miały na celu 
Hafło obrony, broń Boże fortelu. 
Stangła rada na dofzłym traktacie 
Pokoiu zatym w Jeruzalem miescie 
23, Nikanor miefzkał w Juc 
24. Ukochawfzy fię wprawił go w niew 
25. Amory żeniąc A myflił o ftracie 


ieście 


jego znać wtenczas, co pokaże zeyscie 

Takich zacnodow że ta liga chytra, 
26. Gdy ią Alcymus dobiofł do Dymitra. 

27. Król pifze zaraz lift do Nikanora 
Maiąc poftępki jego za urazy 

iefli ich pretka nieuisci groza 
W czym ma królewfkie zlecone rofkazy 

go. Judas pofirzegfzy Że nietak iak wczorą 
Ongi y dawniey podobnemi razy 

Nikańor miłym nań pogląda okiem, 
Więc y on zaczął omijać go bokiem. 

A wkrotce wziąwlzy z fobą konwoy mały, 


e iak wfwym bracie 


E T TUYNYĘ 
i „AD XEGI 


IUfzedł ' mu z oczu, ten fie ofzukenym 
t Widząc, natychmiaft wfzedł w kosciol zuchwały, 
i 32. Y zaczął mówić z kapłanow zebranym 
33. Zborem o Judzie: iefliby go mialy 
Taic ich rady A niebył wydanym 
Natychmiaft przydał: zburzę tę fwiątalce, 
Lub dam Bachusu za Bbałwochwalnicę. 
ja Tak groził ręką wychodząc ż kościoła, 
A w tym kapłani wzniefli w Niebo ręce 
Y z niemi rażem lud wfzytek zawoła 
| Na przekor, owey bluźnierfkiey pafzczęce: 
35. Ty Panie który dary wiżytkie zgoła 
Y drogie wonie ofiary bydięce 
lr flodkie pienia przęimuiefz w.tym Domu 
36. Od nas; niędayże zelżyć go nikomn, 
er W tym wiarołomcy temuż Nikanoru 
Ktoś miafto -Judy donio Razyafza 
(Męża w Judei przedniego honoru 
Sławy, y cnoty tak, iż go ogłafza 
ih Lud oycem fwoim, wyfłał poń wyboru 
4t. Runt w pięćset męża ten fię piewyprafza 
Ale gdy widzi fztorm w tym razie ciasnym 
| Wolał fam fiebie mieczem przebić własnym. 
43. A gdy fię czuie że w tym razie żywy 
Bieży do okna y miedzy gmin (koczy 
H A kark zlomawfzy, iak mogł popędliwy 
45. Wspiął fię na kamień y wnętrzności tłoczy 
lo Przez ranę z fiebie, á oburącz mściwy 
Wyrywa rzuca poganom ie w oczy 


Wzywaiąc Pana życia by ie wrócił 
W dzień zmartwyehftania tak fwoy żywot fkrócił. 
Lecz cży godziwie? iak Apollonia 
Co fie wydarfzy katom w fos fkotzyła 
Albo z fioftrami z maiką Pelogia 
Broniąc czyfłości w rzekę fie wrzuciła 
W czym ią czcią fwietą Ambroży niemija. 
Jeżeli takaż tntencya była 
Tw Razyafzu co znać z ofłatecznych 
Słow, niemożna mu nigi pochwał wiecznych. 
ROZDZIAŁ XV. 
1. Nikanor iako poganiń pyta żydow o Bogu rządry 
[wiata 6 niedbaiąe nań chce fcigać fadę 12.6 ten wi- 
dząc we faie pomoc fwiętych zachęciłfię tym y lud 'Jwoy 
á wzywając Bogana woynie zunjciężył Nikanora 30. 
ktoremu glowa y ramie odcięte zawiefzone w geru» 
zalem y dzień tea poswięcony Bogu corocznie na po* 
dziękowanie 38. przy końch oswiadczenie Pisar za 
t Nikanor fiyfząc że fię Judas tuła 
Po Samaryi myfli w dzień fabatu 
2. Natrzeć na niego, aż mu rada czuła 
| Zydow nadwornych ż ludei Senatu 
‘Radzi: że ma być w obserwie reguła 
Dana od tego co Pannie fwiatuą 
Ażeby ten dzień ile można cale 
fegośny tylko poswięcili chwale: 
3, A ten fię daley ich pyta niebaczny: 
left że na Niebie iaki rządca wiata? 
j4. Oni mu dowod ukazuią znaczny 
Ze y porządna fama alternata 
Swiateł Niebiefkich, ten błąd w nim opaczny 
5 Oświeca iawnie ten rzekł wy mandatą 
qlego chowaycłe, A ja mam na ziemi 
Władzą od.króla y z woyfki fwoiemi, 
Którym gdy każę maią fię do broni, 
6. Y nieuftanie woienna ochota 
AŻ ludę w fwoich wycieczkach nagoni, 
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7. Lecz w Judzie więkfza heroiczna cnota 
Choć fig do cżasu od napaści broni 

Dufiąc Bogu iak dawcy żywota, 
8, Tak y obrońcy, pobudza fwych męftwo 
sięftwo. 


Q.» Obiecuiąc im 2 tych pogan zV 
10. Y tak uzbroił każdego z fwych męż: 

r. Dodaiąc dzielną wymową odwagi 
Y bespieczęftwa więcey niż z oręża. 

Przydał y godne widzenie uwagi 
Które miał we foie, czym barziey natęża 

W nich chęć do woyny prócz fwoiey powagi. 
Nabożny bowiem taki fen nie miara - 

Godzien eby mu dana byta wiara: 
go. Widziałem prawi we (nie Oniafza 

Swiątobiiwego jak niegdy kapłana 
W zniofł ręce, Boga za lud fwoy przeprafza, 

13. Przy nim nądobny maż oktdrytn vana 
Wieść od Onij że Jeremiafza 

Była osoba fwiatłością odziana: 
TĄ. Ten mówi, brat wafz, co wielce obftaie 

Za misíto fwięte, wfzytkie Júdzkie kraje, 
jg. W tym Jeremiafz podał mu miecz złoty 


16. Mówiąc: weź ten miecz fwięty za dar Bofki 


Znieś nieprzyiacioł nim z twemi obroty. 

17. Na taką powieść zbywa wfźelkiey trofki 
Rycerftwo Judy, nabiera ochoty. 

Ci też fię modlą za nich co pogłofki 
18. O tym ich dofzły, wfzech o fiebie trwoga 

Mniey wzbudza iako o cześć Pana Bogae 
20: A do woienney gdy przyfzło rosprawy» 

21. Wodz Machabeufz widząc woyfka liczne 
Pogan na fiebie zamach barzo żwawy» 

Przez fzyki zbroyne y ztiaki rozliczne 
Beftyi przynich foni impet krwawy; 

W zniofł ręce w Niebo, ferce heroiczne 
Korząc przed Bogiem, który ý bez cuda 

Może kiedy chce bronić fwego ludu, 
Y rzewnym głosem Z ufnością zawoła: 

22. Ty Panie któryś zniofł mieczetn Aniellkifi 
Sennacheryba woyfko wfzytkie zgoła 

Przetoś fię wfiawił w ludu jzraellkim, 
23: Zefliyże y nam dobrego Anioła 

Coby nas bronił przed nieprzyiacielfkim 
24. Takim naiazdem, znieś twego Jmienia 

Bluźniercow; wocą fwoiego ramienia. 
a5. Słychać z przeciwney frony Nikanora 
Trąby 


2. Maeh.4.V.35: 


| Trąby, fpiewania, zuchwałe okrzyki, 
za bitwą tryumf gdy nadefzła pora 
56, Scifłey utarczki; Judas łamie fzyki 
Swych bitną ręką, ferceni protektora, 
Boga wzywaiąc. liczne kommuniki 
Pogańftwa fciele. że ich padło więcy 
Na placu niźli trzydzieści tyfięcy. 
28. A powracaiąc od refzty gonitwy 
Wodz Machabeufz y z fwoim rycerftwem 
Poznali że padł Nikanor w śrzod bitwy; 
Co wpitzod fwoy tryumf głofił y zblużnierftwem 
|29. Więc fię lud Boży udał do modlitwy (ftwem 
Z wdzięcznym fpiewaniem p erwey nizli zdzier= 
a Ge łupow dali Bogu dziękę 
go. Łeb Nikanoru odciąwfzy y rękę. 
[preen je Judas do Jerozolimy 
31, Afam przybywfzy przed ołtarzem itawa, 
Z kapłany niecąc Bogu fłodkie dyny 
| Y z ofiarami, ta pierwfza zabawa 
Była zwyciężcy dla więkfzey eftymy 
Pomocy Bofkiey, by wiekom iey fława 
Podana była przez takie pamiątki 
Y podzielone nieprzyiacioł fzczątki. 
> lęzyk z bluznierfkiey wywlekli pafzczęki 
Nikanorowey pofiekan dla ptaftwa 
Cwierć zawiefzona ramienia y ręki 
left przed kosciołem; takaż ptakom patwa 
Godna y żywo ewiertowania męki 
Y roztócżenia od fwegoż robaćtwa 
Ze śmiała grozić zburzeniem kościoła 
ą5. A łep na zamku wysokiego czoła. 
36. Dzień zaś ten w roku od Machabeufza 
Y wfzytkich żydow Bogu poświęcony 
37: Trzyriafty Adar przed Mardocheufza 
Swiętem, niby też w lutym, naznaczony 
Do tegoż dawcy wfzech zwycięfttw porufza 
Lud prawowie:Dy* A tu zakończony 
Opis tryumfow Judy bo od fwięta 
Także zalery ta Xięga poczęta * Machic.1, 
38: Tu fię też kończy y ftary teftament 
Nim Lew zwycięźca z pokolenia Judy 
Miał przyjść, tù Author wymawia traktament 
Pisma gdzie ludzkie fwe prace y trudy 
lak wody z winem czynią temparament 
Z natchnieniem Bofkim bez żadney przyłudy: 
į Niech y tetj wenie doda fiwego mufłu 4% 2:92 
Duch jwięty żeby przypadła do gufiu. 
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+ Waugelia z Zmienia y rzeczy ief oznóymienie dzieiowy nauk Pana nafzego JEZUSA 

Chryfusa. ktory tako. Stoico /Bofkie wcielone teft pieriejzym Autoreñ fwoiey Ewan gelij 
mowi Apoflot Hebr: 1. Wieloráko mowił do nas Bog przez Prorokis offatecznie mowił nam 
w Synu [woim.y „jan Ewangelifta „Joan: ı v- 17. prateo przez Moyżefza 4 łafka y prawda 
przez Jezusa dana. „fak tedy Pam JEZUS Syn Boży nad Moyżefza y Prórokt, tak Ewan: 
gelia nad inne więgi Pisma S, godnieyfza czci y zachowania ñafzego. Przeto ią koscioł S. na 
wfzytkich Synodach powfzechnych wpośrzod rady fwotey a pulpicie fawi, na iey czytanie 
czy Jpiewanie przy Mfzy [wiece zapala y lud potwfaie, á fiarzy Polacy fzabel dobywali 
na znak gotowości na iey obronę aż do krwi przelania, wfżyscy wierni nanią pospolicie przy? 
figgaią. Kouflantyn Wielki w złotoy kleynoty oprawną przy fobiech otwał Ewangelią, 6 1 heodos 
zyujz Cesarz fam ią fobie fwoią reką przepisał y czytał codzień nawet y it nocy, fwiadczy Nis 
cefor LL 14.0: 3 czytanie 


7 Kwangelij Fana  Alexandryi [kiego Bifkuóa odmieniło w S: „fana 
jatmużniko; Spirydyona Opata ktoś pytał: kto cie Oycze obdart z płafzcza y fukni? pokazał 
kfiafzkę Ewdangelij ktorg potym, iak przydaje Leoncyn/z w żywocie łego, przedał naiatmużnę 
wymawiaiącję: że domnie prawi, mowiła: przeday co imafz á day ubogim, naofłatek niemaiąc co 
dać, fiebie dał ubogim przymufzaiąc żeby go przedali kupcom Grekom za niewolnika; ktorych 
on potym w/zytkich pogan nawrocił do wiary Swiętey y Ewóngelij. O iok wiele Apofiołow, 
Męczennikow, Fałmużnikotw, Zakońnikow, Puftel nikow poczyniła Ewangelia S. nierównie więcy 
niż miał filary zakon. Prawda że y tam fłowo Bożć y ma wigcey Pisarzow niż Ewangelia, Y 
cudownych thómaczoty 7o. o ktorych w pierwfzey przemowie. I[zakże y to cudo fłuży Ewan- 
gelij, o ktorey wfzytko are prawo y figury y Prorocy przepowiedali, y Żadna z nich xięga nież 
miała tyle pisarzow iak Ewang dia A lubo ich było więcy, mowi S. Hieronim w Przemo* 
wie fiwoiey, ale inne odłożył koscioł S. ń czterech tylko pisa przyią! za kanoniczne toiefi pra 
we, rieomylne z Ducha Swirtego pisane za twierdze fiwoie iako m afło w kwadrę założonego 
Apor: 21. iako 4. rzeki z Raiwna [wiat w jolywaiące, Gen: 2. iako 4. zwierzęta w wozie chwały 
Bofkiey Esech: 1. Choć fie zdadzą rożne 6 iednak dziwną zgodą fprzeżone, że co ieden opuscił 
to drugi przydał, co ten fkrocił to ow nadawit å bez żadiego fobie fprzecitbienid. S. Mateufz 
haprzod po Hebrayfku, å Marek uczeń Piotrow y Łukafz kolega Patułow y „fan kochanek Chrys 
fłusow po Grecku pisali, á Hieronym S. z rofkazu Damaza Papieża po łacinie wyłozył y cały 
koscioł S. tę wulgatę potwierdził ktoreyfie nawet liczniey[ze herezje niż 7o. tlumaczow cudo* 
wie fłowo w fłowo trzymaią, choć innym Pismem S. brakuią. Day Boże taką zgodę y w tlumae 
niaczeniu całego Pisma S. fłowow fłowo z nauką tegoż koscioła S. Katolickiego Rzymfkiego, ktory 
nam Pismo S. za Swięte podaie, iakfig z nim zgadza y ten wykład Ewaugelij choć nietak obfzera 
Anie iak kazania pisany ale bardzizy co do trudności ułatwienia y porządku Kwangeliczney hiftorgi 
ułożony zwyczajem niektorych tlumaczow S. á ile Kuzebiufza Cezertyfkiego, Teofila Antyofkies 
go B Ra 8, Tacyana y innych, miepowtarzaiąc tychże rzeczy, ale fłoswiąc rożne materye z ine 
nych Ewangeliftow do porządku Rozdziałow Ewangelij Pierte[zego Ewangeliffy S Mateufzas 
ROZDZIAŁ Í. Toftament temiz, co y figry flowy 
O Rbdzaiu Pana nafzego JEZSA Chryflüsa: Jef od Moyżefza w B ibly zaczety, 
2 : Znać że fg zgodne oba teffamenty 
Od tegoż Ducha Bożego podane 
ja A krwią Chayfłusa zapieczętowane: 
( lęgarodzaiu JEZUSA Chryftusa Teftament bowiem. fmierć wedlug zwyczatń 
> Z tych fłow zebyfię niew[zczęła poku Znaczy, á ma fwoy początek z rodzaśń. 
* Aryanizmu: iak tego za Boga (sa| IT igc: Na początku, mówibyło fiowó „foda:2W.I. 
* Miećyco zrodzony? więc o tym prze-| „U Boga, oraz Bogiem nić tak owo 
Divoiaki rodzay Pana Jezu Chryfła, ( firoga Niknące w głofie wym materyalne, 
Bofki y ludzki. ¿7an Ewangelifia „Ani tez dane Prorokom moralne | 

Bojki wyraża zaczynając nowy 70200 obietnic Bofkich w czas dalekiz 
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37 W Y 
Ale iflotue, co było przed wieki 5. Chris: Bas: Gie. 
L! Boga oraz Bogiem, iak myfl wiemy 
Radzi fie z dujzy nim ią obi jawiemy 
Głosem, czy pismem, lub inaemi znaki, 


Tym czasem ma fwoy w nas rodzay nieiaki, 


Choć od Bofkiego rodzaju daleki, 
Bo w Panu Bogu rodzifię przed wieki 
Ta myfl, bez ktorey nigdy być nemože 
W [zytko wiedzący Bog. 
Cz y mujlprz zedwieczna, co wfe jtko poznale, 
W fwoim rodzaiu nigdy nieuflaie, 
T nie przemija iako myfl w czlowieku, 
Ktora wfzytkiego co było od wieku 
T będzie niewie y wiedzieć nie może 
Więc nie ieft iak UL czyli fłowo Boże, 
Ktore zna tefzytko, á niepr aopa dkowo 
Lecz zaiefze, przeto twspotifiotne flowo 
lejł w Panu Bogu czyli myfl iedyńa, 
Ktorą Jmieniem nazywał ny fyna. 
Więc ten fyn Boży czyli myfl y flowo 
Przedwieczne fwiatu niby iednakowo 
Isk fowo nafze ozuaymione wezafie 
Kieti naturę ludzką wzięło „na fig. 
Co nam za pisma czy głos [ioić moza 
Przedwieczney mufli to wcielenie Boże. 


TY 


Wiec flowo Boże 


KEA 


ze co: "1MOWA zona Atalia 4. Rag: 9.v. 26. 


Siofira Achaba, ktorego rod firacić 3. v. 21.. 
Pan przyrzeki, á ten z nim pra wić 
Ważył fie, przeto tę kaś sá opujzezenia 


S, Hil: hom; ta 


Aż do czwartego widzim pokolenia * 
W rodzain Pań, kim. Trzecie nie trzynascie 
oJ hion z Chryjusem będzie, lecz czternascie 
Te bowiem [ą trzy znacznieyfze przedziały 
By nam odmiany wielkie oznaczały 
Ludu Bożego. Pierofzy Patryarchow 
Öd Abr aliamó, drugi zaś ! Monarckow 
Zkrolem Dawidem do- Zoroda bela, 
Trzeci miał modzow aż do Źba 
7 do Heroda co krolem cj kdei 
Był, å fam rodem ten krol z „fdumet, 
Nie z domu oJädy. On Aryf obola 
Zobit, ktory fię udawał za krola 
D k z go; że byt z Ma w rodemPsep:t.r3.v.1g 
| W aige przyjscie Pań ifi ie było z tym. Herodem 
Wielkim tyr ańfie ry y niewiniąt trudy, 
| fiy wyfzło berło 4 y wodz z lędźwi „Judy t 


öiciela, 


Wedtug „fakuba ni iegdy Patryarchy G%:49.v.16 
Słow, ni jeufłatąc do tego Tutrarchy 

y/kiego, od ktor ego fi ięty 

z mà takže fwoy opis zaczęty 


pad 


Którego ludzki rodzay z Abrahama Mat.. Ug: „Cc. AES, Sak, uprzedziwfży kila 


Mateufz Święty á Łukafz z Adama Lc.3 t.23. 
Nam wyprowadza w fwey Ewangelij 
Chociafz z spodni oJmion familij 
Patryarćhowjkiey, bo ten rod kapłań/(ki, 
4 ow przez krolow liczy rodzay Pajki. 
Ze Chryfłus czyli namafzczeniec Panem. 5- Aug: 
Światacałego krolem y kaudanemS-Hilar:kom:in Mat; 
Więc fie tu Chryftus Pam naprzod za fyna 
Dawidowego wtey xip dze w Joi. 
Dla daney temu krolu obietnicy, 1-Parat a7a.io. 
Że miał chęć Bogu fławienia fwiątnici 4 
BOG też wzaiemnie dom iego wynafza, 
Że miał dać z „fego rodu NMefyafza. 
Abrahamowi nagroda iednaka, Goa: 22. v: g 
Ze ofiarował BOGU iedynaka. 
Za tymfię liczą po więkizey połowie 
Zli á nietylko cni Patryarc howie, 
Daiąc nam przykład że choćby Monarchą 
Kto byt na fwiecie, nawet Patry yarchą 
Chryfłusa, iefii nie zaleci cnota 
Rodowitosci niewart wiąg żywota. 
Ale czemu fię do Jozefa fciaga 
Rodzay Chr yftusow, kiedy nie zafiąga 
Mic ciało Pań/hie zniego, tylko wzięte 
É Panny y z Dncha Świętego poczęte. 


Tu wspomnieć flare prawo ożenienia Nan. 36.v. 7. 


Zeby z iednegoż było pokolenia, 
Więc że z krolewfkiey teyże familij 
Jozi f byt iak mąż NWayswietfzey Naryi. 
A że z rodzaiu tego pokolenia 
Text po trzy razy: cztarnaście ramienia, Mat. 
Plerwfze czternascie mówi do Dawida. 
To jeft kiedy mu tegoż krola przyda, 
Drugie czternascie do Jechoniafza 
Ktorego fyna toż c) mie ogłafza 
„Xięga kr role wfka, choć tu nie wymienia 
kwangelifła licząc pokolenia: 
A pog Joramie trzy: Ochozyafzá; 
Tak: e „Podsa y Amazyafza 
Pokoleń Święt y Mateujz omija 


LV.I7. 


Słow do wiernego (wego Teofila 
Niby przemową, ktoraby Jłużyła 
Ydo każdego ž wiernych Bogumiła: 
KWANGEL 'j S. ŁUKASZA ROZDZIAŁ I. 
O zwiafłowańiu Anielfkim 7 Ma y Chyfłusa 
Pana yorawiedzeniti Klzbiety od MV. P. 
Ža czasow, mówi, Heroda kapłanem 
Był Zacharyafz, który żył przed Panem 
W dofkopałosci y z żoną Elżbietą, 
Wpraw zachowaniu wlzelkich ztą zaletą, 
Ktorey uwłoczą teraż heretycy Cle: apud Cori: 
| NMowiąc pi 'zeciwnie chot Ewangelicy 
i Sami fie zowią: że do zachowania 
| Są nie podobne Bofkie przykazania. 
A że taż fwięta Kiżbieta nie płodna 
AŻ do ftarosci iakby teź nie godna 
Była tey łafki, 4 cierpliwa przecie 
Y Święta Pani, o co trudno w fwiecie, 
Więc Zachatyatz mąż iey gdy w porządku 
| Kapłanow, fwego pilnował obrządku 
IGadzenia, czyriiąc ofiarę w kosciele; 
Na dworze ludu czekało go wiele, 
Wtym kapłanowi ziawienie fię zdarza, 
Widzi Anioła przy boku ołtarza, 
Gdy fię go przelękł fłyfzy miafto gr óżbyć 
Wyfłuchane f4, prawi, twoie proźby 
Któreś prźekładał z Elżbietą przed Rask 
Powijeć fyna, nażowiefz go Janem. 
Co tafkę znaczy z przyisciem Zbawicielń 
Y nabawi cię wielkiego wesela, 
Bo wielkim będzie przed Bogiem nazwany,” 
Wina y trunku któtymby pijany 
Był, pić nie będzie, więc od urodzenia 
2 Ducha Swiętego godzien napełnienia 
Dla cnot przeyrzanych, przcto z Jzraela 
Wiele nawróci dufz do Zbawiciela. 
Uprzedzać bowiem będzie Meffyafza 
W düchu y mocy prawie Eliafza; 
By fkłonił ferca oycow złych zawziętych 
Na fynow to tefi Apófłołow Świętych 
Y Panu 


SAF 


“IREN 


4 ży 
B o h d 


dofkonałą 
Na przywitanie z 1 :gh zg jego chwałą 
Rzekł Zacharyafz na to do Anioła: * 
Co ża znak będzie mieć. ta wieść wesoła? 
ja bowiem ftary, takaż moia Żona 
Y za niepłodną od wfzytkich wżgardzona. 
Y rzekł mu Anioł jam jeft Gabryelem 
Co cię obwiefzczam tak wielkim weselem; 
Stoiąc przed Panem, £o iefł tu iak w Niebie 
W fzedzie obecnym pofłanym do ciebie, 
Byt ci to ziawił.' Aty żeś do lowa, 
Mnie nieuwierzył zamilknie twa mowa» 
> i: : 
W 'racgach fwoich przeciwnych fkarana, 
Aż fig to zysci com ci rzekł od Pana. 
Lud czeka długo na Zacharyafza i 
A gdy przy wyjsciu nic im nieogłafza 
Ledwo na migi co im wfkazać może 
Ze w owym czafie miat widzenie Boże; 
A zatym gdy fie do domu powrócił 
Pan Bog Elżbiecie obietnice fkrócił, 
Pocznie wftarosci, y gdy fię ztym kryie 
Przez pięć miefiecy w zataieniu, żyie 
Chcac żeby raczy fam ią Pan BOG wfławit, 
Ktory ią takiey pociechy nabawił. 
Aż w fzofty miefize pofłał z innych wiela 
Aniołow Pan ROG tegoż Gabryeła, 
Na znak cudowney mocy fivey do Panny 
Corki Swiętego Foachyma, Anny 
Starych Rodzicow, ktorzy takže wiele 
Lat trwali nim im dal BOG to wesele 
Corkę iedyną, ktora pierw[zą była 
Co BOGU fwoią czyftość pojlubiła, 
Wigc iey rodzice boige fie fieroty 
Odumrzeć, firoża nabyli iey cnoty 
Jozefa ciefle, ktory był z Dawida 
Rodu, y to fie onim wiedzieć przyda. 
Ze gdy fig żenić iak drudzy nie lubił 
Y Pana BOGU czyfłość Jwg poślubił, 
Choć fie ztym flubem przed imnemi tail, 
Až gdy mu z fwatow ktoś takąż naraił 
Czyfłą Panienkę za oblubienicg 
Przyffał niewiedząc co za taiemnicg 
Miał wtym zafiąpić czyfiy tak dalece, 
Ze tylko w (woiey chciał ią mieć opiece 
Chowaiąc [polnych flubow dofioieńfiwo, 
Przez potwsciągliwe choć prawe maiżeńfiwo; 
Ktore na fkazie nienalezy cnoty 
Panieńfkiey według fow przyfiegłeg roty. 
Więc osobliwfzym BOG uwielbił cudem 
„Yozefa, gdy [zedł do flubu przed ludem 5: Bonav: ta 
Z Maryą Panną, lafzczka te irgo ręku = 
Rozkwitła na znak panieńfkiego zodzięku, 
W tak fwizżtym mežu przy owy bukiecie 
Miefzka Przeczyfta Panna w Nazarecie: 
Miescie z „Jmienia kwitnącym, Marya 
Pani iak w kwieciu roża, czy lilia, 
Krzewiąc fie wrożne cnoty iako w rain: 
Bigla też y tę pobożność w Zwyczaiw 
Na Bogomyfizość wwfławać o połaocy, 
Gdy fe dziwuie raz wtym Bofkiey mocy, 
Co roztanflala z xiąg „fzaia(za 
IV yrok o dziwne 
Oto nem prawi Paunapocznie Syna 
Co mie fychana tef światu nowina 
zeby Panna byta tky razem. 


Ga; fe na myfi z tym cudnym córazen 
PIO PJ oe tyin BAJ WATA 


Y Panu fprawił tfdfzczą 


=; 


TĄ KICZ 
Fa SRTEZSTZY E Ro 3 


y Matce Meffyafza: | Mat:7.v.34. 


ERAT 


Q 


Bawi Marya rozmyflaiąc dlugo» 

Przyda y żądze żeby chciała fuga 
Być tak przeczyfiey Matki Zbawiciela. 
` A przynaymniy ią poznać zinnych wiela 
Panien fzczęślieą y blłogofiawioną. 

Gdy fie w affektach ifkrzy żądzą ong 
IPtenczas zefłany Gabryel od Boga 

Anioł Maryij, zachodząc od proga 
LI ficzney pofłaci miota fwoie blafki |, 
| Ztyin pozdrowieniem: zdrowaś pełna łafki 


To ieh żeś zdrową ze wJzech ludzi Jama 
Po zepsowanejy naturze Adama 
Żak lsutey w Rata wety, 
ney do grzechu podniety, 
Że momenta  S"aree 3.8. disp: 28: 


elna taf: 
„10 niey žyiefz y w nijeś poczętaās 
|Pan z tobą bedzie przez wcielenie Boże 

igt może. 


| Wzytwocie twoim kto ie pot 
| 
k 


Biogofawionaś miedzy niewiaftami. 

Bo żadna nie iefi ziemi włosnosciami 
By razem była ij matką y Panną 
"Co twty godnosci chwałą nieufianną, 
iTo fłyfząc Panna, zturbowana myfli 
|  Zkądby iey takie pozdrowienia przyfzły. 
| cię niezdeymuie trwoga; 
| Albowiem łafkę znalazłaś u BOGA. 
Po iak pocznielz y porodzifz fyna 


A 
t 


Rzekł Anioł niech 


Nazwiefz JEZUSEM. To jmie w pomina 
ra . . T ke Ar s | Po | 
Zbawienie fwiato, nad to Anioi przyda 

Będzie zwan fynem Bożym, tron Dawida 
Qyca da mu BOG, który iak zafiędzie 

Królować zniego na wiek wiekow będzie: 
Naco Marya do Anioła rzecze 

lak to być może? kto tego dociecze? 
Zebym ja Matką Zbawiciela była, i 

Któram Panieńftwo BOGU poflubiła? 
Anioł odpowi: Duch Swięty na ciebie 
Z ftąpi Maryo, y dodać wpotrzebie 
vu fwietych mafii afek sniftych 

Tey fwiętych myje afert Ogni ych 
Milości Bofkiey maflo żądz nieczyftych 
Toc naywyżfzego Boga zacmi tobie, 


1 


Ze iey niedoydæiefz wiak dziwnym fposobies 
; z [amey twoiży krwie uczyń ciało; 
fiworzy, ażeby fie flato 
ro cudotwne wcielenie, 
Oraz zta% ludzką naturą złączenie. 
| Więc co fię zciebie narodzi, to będzie 
| Święte, y fynem Bożym zwane wfzędzie. 
| 


| 
|. 
| Fi 
| 
1 „m 
| ŻA 
|| 
l Avi wątp otym, że to rzecz jeft pewna; 
viá) Oto Kiżbieta choć ftara twa krewna, 
A fzofty miefiąc iak poczęła przecie, 
Bo nie ieit trudno BOGU nic na fwiecie. 
Ta rzekła: otom fłuażebnica Panie, 
Niech mi fię według fłowa twego ftanie. 
T na to fłowo BOG iako fiworzenie S% r- 
Świata uczynił, taky odkupienie. 


Ze iak fie niegdy przez nie wlzytko ftało,; oan:1.V.3- 


Tak gdy przez matkę tu fig odezwatło. 
Stawfzy fẹ ciałem to iefł przez złączenie 
Z naturą ludzką fprawiło zbawienie 
To zwiafłowanie fiato fig wpułnocy Se: 18:v: 22; 

lak o weieleniu mowili Prorocy 997" n 
Słowa Bożego. A że we fiie pora 
| Ta u nas; rano, wwpołudnie, z wieczora, 
iza» na tychmiafi trzykroć zwiafowanie 
pi 


Anieljkie na dzień mawia dzwoiiąć paniei | 
qqqqq W fet 


Ag WYKŁAD 


i fiawfey Marya pofzła wgorne krate, Ktora fwg wfzytkę chwałę, uwielbienie, 

Co że jie zaraz na zuiutrz przydaje Na Pana Boga fkłada przez to pienie: ai 
Po zwiaflowaniu fwieto nawiedzenia Wielbi dufzo rhoia Pana 

Nayswiętfzey Panny nam do obchodzenia Mile w nim rozradowana 
Kosciof enof prawie do frzod lata, Durandus lako w BÓGU Zbawicielu 


I z AA wz 
Aby odfłażyć chętniy Pani Maru Pa, Nie poyżniięfę w weselu p 


Taką prechadzke nawiedzaiąc mile |Węyrzał bowiem na pokorę 
Nayswietfzą Pannę w iey obrazach ile | Służebnicy znać. wte porę, 
Cudy fłynących. Do iakiegoż miafta j Gdy chcę Matkę Mejyafza 
| Poznać z flow -fzoiafza sai: 7.0. zę 


judy, Marya pofzła? Tu urafta 
A 7 3 tą . 
(vie wielka trudność y.maty fpor onie 


Í Przeto mnie wľzytkie narody 
Wigcey domyflow czytam o Hebronie èn Corn: 


T z Sybillow fivych dowody 


m nn, 


Wedlug aJozwego działu y granicy, ków Będą wiernie błogofławić 
Tam pofzła Panna nie bez ffużebricy, Y błogofławioną fławić, 
Y gdy iuż wchodzi w dom Zacharyafza, Bo mi przez wcielenie Boże 
Pozdrawią ciotkę, á ta ią ogłafza Wiele dał co wfzyftko może, 
Być Matka Bożą choć fe ztym nikomu A ma jmie fwoie fwięte 
Nie wyjawiła Panna, aż tot ym domu LI całego fwiata wzięte, | 
Dla fioey pokory gdy ią tak Elżbieta Z tmiłofierdziem nakfztałt wschodi | 
2 iufłynktu Ducha Świętego przywita Od narodu do narodu 
Krotkiemi ale dzielnemi fiowomi: Jie tym co fię go boią 
Biogolławionaś miedzy niewiaftami, Y ochwałę jego ftoią, 
b'g blogollawicu mafz owoc żywota, A kwoli temi cJmieniu 
Co nam zawarte w Ray otworzy wrota Pokazał moc w (rym ramieniu 
A z kądże mi ta przyczyna wesela? Gdy z Nieba ftrącił mocarze 
Ze Matka Pana mego Zbawiciela Źtym, co chciał być z Bogiem WPATZE, 
Przychodzi do mnie, fkorem ufyfzała A pokornych do zbawienia 
Twe pozdrowienie, wnet dziecina mała Podwyżfzył od półępienia 
W żywocie moim podfkakiwać zdafię Y łaknących ubogacił 
Z wielkiey radości wtymże famym czafie. . A bógaczow hardych ftracił 
Znać że rozumem włodneło to dziecie Przyiął Qugę jzratla 
Gdy podfkoczyło na tenczas w Elżbiecie Za rodzay dla Zbawiciela 
Kiedy Pan fluge, Pani fłuzebnic$ lak przyrzekł Oycom z Adama 
Nawiedza, pełniąc Bofkie tatemnice, Co fzli aż do Abrahama; 
IP żywocie Matki poswięceniem aJana, Tak y nas potomitwo wierne 
Co miał przefłańcem być C, hryfłusa Panai Pon.niąc na fwe miłofierne 
Y wtym Maryą Elèbieta uczcita: Obietnice w kray daleki 
Błogofławiona któraś uwierzyła Wfławił teraz y nawieki 
Archanielfkiemu zwiafowaniu z Mieba, Y tak Marya dawfzy chwałę BOGU 
Że fie uisti wątpić me potrzeba. Tam prżemiefżkała prateie do połogu 
Przez co znać fipięta Prorokini daie, Ciotki fety miley, iak przeż trzy mießace; 
Że nie ala tego do niey wgorne kraie Ulociafz pod ten że czas. miedzy fużące 
Pofzla Mrya, takby nie wierzyła Miemiefzałafę, iako czyfia fkromtia 
Stłowu Bofkiemu ażby doswiadczyła Panienka testu aktu nieprzytośina: 
Nieco tey prawdy, ale dla pofugi ledriak uyrzatefzy cjdna mile dziecie 
Kochaney ciotce fwey za czas niedlugi, Błogofławiąc mu, ý fiwiętey kiżbiecie | 
F dla pociechy tey powinfzowania, Winfzüigi, że go wfłaróści powiła 
Ktorą uprzedzić ma oczekiwania Do domu fivego Paina poiwrociła, 
Caiego (wiata. A ta ią wzajemnie Gruchneła zatym wsąfiećtwie nowina, | 
Za Matkę Pana fwego nie daremnie | Ze y Elżbieta wftarosci tna fyna, | 
Giofi, ażeby kosciół fwięty cały Więc do iey domi fchodżąfię wpospiechy; l 
Teye Maryi dopilnował chwąły Winfzaią długo czekańey pociechy, | 
Żowiąc ią w fiwoich modiąch Matka Bożą, Zatym osmegó dnia przy obrzezaniia | 
Choć fię nań za to Herezye frożą, Gdy o dziecięcia radzą mianowaniu, | 
Ze Bog dawnieyfzy od niey bo przedwieczny, Chcą imię oyca dać Zacharyafza, 
A nie poznawa tego bląd wfzeteczny A matka iego inaczey ogłafża, 
Wniey podobieńftwa, do matki kapiańfniey Nazowie dziecie to jmieniem Jana: 
Lub Senetorfkiey, Krolew fkiey, Hetmańfkiey, Źnać obidwienie to miali od Pana 
Chociafz dawnieyfze ief od niey kaplahflwo, A oni przeċżą ynie bez dotwoda 
Czy Senatorflwo, Kroleftwo, Hetmańfiwo, Nikt fię tak prawi niezwał z tego rodu, 
Ale gdy tego porodzi człowieka Wikazali oycu pismem czy namigi, 
Z ktorym złączenia honor fe doczeka Bo zaniemienie mial zwycznyney ligi 
Tak ią (wiat zowie, wige y Matke Boka Zgluchotą razem. Ten pugillaresu 
Niech wyzna śmiało nie ztak biędną trofką; Wnetże do tego zażył interesu, 
Wierząc Klzbiecie y Ltwangelij Pifząc A oraz y mówiąc cudownie P 
O tey godności Nayswięt/zey Maryi, Jan jmie jego, VJzyfikich nieteymotdnie 


Ti 


EWANGE 
Tyn cud pociefzył aż do pódziwiemia 
Żowego tafkt pelnego <7 mienia. 
Gdzie fię nim dziecie ogłofiło wfzędzie 
Nie ieden pyta cò tò z tego będzie. 
A Zacharyafz uwolnion z niemoty 
Dodaie gosciom w tym pieniu ochoty: 
Błogofławiony Pan BOG ]zraela > , 
Ze nas nawiedził wżymże Zbawiciela 
Przefłańcu Janie, co nia jmie.łajki 
Jak wschodu blafkt. 
Podniofł zbawienia rog który fię wyda 
Iak promień wkrotce z rodzaiu Dawida, 
Co przepowiedział Yożnemi wyroki 
i BOG przez Proroki 
lak nas wybawił z nieprzyiacioł ręki 
Y zazdrosciwey piekielney gafzczęki 
Ze miłofierdzie iwe uczynił znatni 
A nie z diabłami: 
Abrahamowi poprzyfiągł przymierze, 
Y nam dotrzyma, byleśmy miu, w wierze 
Teyże fłużyli, wolni od [zatań/kich 


Sił, y Pogań/kicl:, 


Pełniąc mu w fłużbie wfzelką fprawiedliwość, 
Y wzachowaniu prawa fwiątobliwość. 
A ty dzieciątko wżywocie wyfkokiem 


Bofkim Prorokiem, 


Uprzedzifa bowiem przed Pańfkim obliczem, 
Nim fie do jego ziawienia przycwiczem, 
Sprawifz mu drogę do {erc wiernych ludzi 


Gdy ie Bog wzbudzi: 


Aby wiedzieli o blifkim zbawieniu, 
Y przy pokucie grzechow odpufzczeniu, 
Przez wnętrze twego miłofierdzia Panie 
Pociefz ufanie. 
Gdy wnim nawiedził nas iak wschod fłoneczny 
W zorzu przez tego fynaczka przedwieczny 
Syn twoy wcielony zgóry iak z pod chmury 
; Nad bieg natury 
Niech że też Panie ten wschod co nam fwita 
Y do podziemnych otchłani zawita 
Gdzie przed nim poydziem po fmierci rozboiu 
_ Wdrogę pokoiu. 
Więc dziecie rofło y umacniałofię 
Zyiąc na pufzczy iak kwiatek na rofie 
Od Betleemfkich dziatek wytracenia 
Aż do przyfzłego taiąc fię ziawienia Niewh: t hif. c.r4 
A narodzenie Zbawiciela Para 


Takie w pułroka od narodzin „fana. 

WPIEPERENE ZO ZD PO 2 ZD ZN ZD LD, ZW ŻA ZNÓW A 
Z ROZD: LL EWANG: S. MAT: 
O przefirodze S. „Jozefa: 

Gdy Jozefowi poflubiona była 

Marya Panta y czyfło znim żyła 
Zważa miąż fwięty śni w jey żywocie 

Oraz nie wątpiąc o Panieńfkiey cnocie 
Niechciał iey wydać bo był fptawiedliwy 

Tylko opuscić iako boiazliwy 
Taiemnic Bofkich unikaiąc wcześnie 

Aż go przęftrżega Anioł Boży weśnie 
Jozefie fynu Dawidow czeinufię 

Wzdrygafz Małżonki, niewiefz o Chryfufie 
Ze go ma począć y porodzić Panna 

Z Ducha fwiętego, tat to wieufłanna 
O zbawcy fwiata iefi nadzieja wafza 

Przepowiedziana od Jzaiafza. Tse: z. v 14. 
Wiec gdyć fię ziawi fyn z oblubienicy 

Nazwiefz go JEZUS nie bes taiemnicy, 


Qqqqqqa 


Z" S, 


Ze zbawi lud fwoy gładząc fwiata grzechy 
T ciebie tyieczney nabawi pociechy. 
Przeto gó Prorok zteie Emmanuelem 958% «e 
To jefi: BÓG zwami, że jeft Zbawicielem 
Catego [wiata, tenże BOG tocielony 
Źnaturą ludzką tak fcifle złączony 
Ze fie Marya tiazwie Matką Bożą, 
Niech że cię myfli opaczne nietrwożą. 
Wital Józef ze (nu wiedząc że od BOGA 
Sen gdzie ieft iaka zbawienna przefiroga 
Y wziął Maryą za oblubienicę, 
„Tym milfzą, gdy to niey widział taiemnice 
Zbawienia fwiata, ktora wynikałas: Hilar: 8. Dyonzapud Coraz 
Na twarz Panieńfką y zniey taka chwała 
Znieiókim fwiattem podobna do oiwey 
Stównóy iasności twarzy Moyżefzowey, 83% 
Gdy wzachwyceniu na gorze Syndi i 
| Z BOGIEM przefawał, tak fie cześć nie tak 
Bogarodźicy, gdy £ BOGIEM przelłaie 
MH/cielonym że iey Jozef niepoznaie 
Do porodzenia, aż nayświętfze brzemie 
Żłożyta z fiebie potym w Betleiemie. 
Y to famemu „fozefu iak fławne; . 
Tak też niew[zątkim buto cudo tawnB 
Dla utaienia Bofkiey taiemnicy 
W jego przeczyjfłey tey oblubienicy; 
Ktora jig przednim taila z pokory 
ż ią niebiefkie wydają fplendory 
lako dziewiczey niewinnósci probyj 
T Macierzyńfiwa Bofkiego ozdoby. 
Bo w iey żywocie ten co życiem fwiata 
Oraz fwiatłoscią ftał fię pod te lata „ Poan: I 
A fwiatłość mówi Jan w ciemnościach fwieci 
Aż niewiadomymi ltidżiom fię roznieci, 
Lecz te ciemihości iey nieogarreły 
Gdy fię fwiadećtwa Bolkie oniey wfzczęły. 
WZNEFNEPNĆPICPAZĄCPILPAENIOZĄEZNE RED ILO PROW 
Z ROŻD: IL WANG: S. ŁUK: 
O narodzeniu Pańfkim ziawienińpafiufzkom y obrzeć 
żaniu Dzieciġtkā: 
Tym czasem wyfzedł rozkaz od Cesarza 
Augufta z Rzymu, aby gdziefię zdarza 
Zachodzić jego władzy w całym fwiecie 
| Popisował fię lud potym dekrecie. 
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Aio znać z owych Sybillów przefirogi 
Dziewic w narodach rożnych co nad Bogi 
Ich prawdziwjzego Boga oczywiscie 
| Przegowiedały z Nieba naswiat przyiscie. 
Gdy otym gosciu Cesórzu powieda 
„ Sybilli Rzymfkiey wieść iak fwiadczy Beda, 
Wnet mu porządnie chciał zdać fwoie pańfiwo; 
Dla tego kazał fpisować poddańfiwo. 
pr fię tenże popis od Cyryna 


Baronins. 
Syryi rządcy, gdzie „fudzka kraina dadzą 
Przyległa także hołduiąc Rzyntowi, 
Czynią zadosyć temu rozkazotwi. 
Idzie do fwego przednieyfzego miiafla 
Każdy ,na popis czy mąż czy niewiafla. 
Zatym y Jozef ciefla z Nazaretu 
| Z Marya móafiał iść według dekretu 
"Tego na popis gdzie mufę iść przyda 
Do Betleemu miafteczka Dawida; 
Zkąd ten krol rodem, tam y iego pleie 
Ckryflus Pan miat fig rodzić w Betleśmie; 
Ktore zjmienia znaczy fig Dom chlebaŚ Crta: kan:s.in Eva. 
Ze na truć rayfką chleb nam dany z Nieba 
|Jak fie fam indzi Pan chlebem nazywa; Joań: 35. v 48, 
(iorego 


FTĘTTYT 4 TY 
I Wy KEAL 
Ktorego dotąd lud wierny pożywa, Gdy kczy na wschód przytym złoży recl 
Tam przyfzedł termin Nayświętfzey Panience, Oraz zieg fiodzich wznofi w Niebo oczy, 
Ze fyna fwego powiła witaienee. Alićfę iasnj znity promień wytoczy 
Niemogąc naiąć w miafieczku gospody, A w nim Dzieciątko wyniknie z zywota 


Nie przełamatefzy tak [zkla iasność złota, 
Y na kray płafzcza woczach fie ułoży 
Matki, aż pozna że plod iey Syn Boży, 


Przez mojeo ludu dia fiwoiey wygody, 
A porodziwizy złożyła go wżłobie. 
Tu każdy może medytować fobie 


R e 


Co obiawiomo od Bogarodzicy Wita, całate, uwija wpielufzki, 
Swietey Brygidzie o tey tniemnicy: Fibro rweke,de. |. A dziecie rączki podaie. y nóżki. 
Raz bowiem fjwięcąc Boże uarodzene, Niebyto tam nic fzpetnego iak byas Aus: I. des-karesibus c zę 
Widzi ta [więta, znać przez zachiwycenie W'mnych rodzemiach bo to wfzytko zmytzja 
W Betlem pulą fłaienkę na fironie Zrzodlo czyfłości Bog przez tę fontannę 
Gdzie niefłówato bydło ant konie. Pelną cudownych tafk Matkę y Pannę 
Tg „Jozef ciefià iak mogąc ocalił, Która w ubogim lecz czyftym fposobie 
Dach popodpierał by fie niezaowalit j, Powite dziecie złożyła we żłobie. 
T w fciancch także pontykał pary, Byie bydlątka parą zagrzewały 
Od mrożnych wiatrow y dla byaląt pary Znając chdotonie wżłobie Pana cheaty. Ier vè 
Praizzrawił topa y do nich prowadził (Co lubo wgrudniu że dyfiretna zima 
Ofk a nazit W tamecxnych krasch gdzie „Jerozolima 
Y wołu takže co noprzeda: (punye trzody tam przy Betleemie 
Żebufe Jozef w drodze niezadiużył. Żaać y pod śniegiem maige ztrawą ziemię. 
Ato uważay nie bez koniektury 4 w mieście ludu oziebli pajłerze, 
Giębfzey że byty to wfzytko figuru: Gdy zasypiaią obietnicy w Wierze 
Panna przetzyfła od „fzaiafza Jezo. Przytścia Fańfkiega czasu z Daniela, | Dan s.v 24a 
Przepowiedziana Matką M [yafza M.eysca g M:chei innych prorotlw miela, 5% 
W ludzkim rodzaiu ief} figura znaczna (Ze na ich wzgardę Betleemfkich trzeba 
Bofkiego rodu, tylko w tym opaczna Było pobudzić Aniołowi z Nieba 
Że tam bez Matki z Oyca rod wieczyfły: Pofłerzow bydląt, przy ktorych gdy faie 
Atu bez Oyca z Matki rodzay czyfły: Anioł wiasności zrofkazeh znać dale: 
A Jozef ciefla byt tylko mniemanym Nielękayciefię oto wam zwiattuię 
Oycem Ciwryfiusa y na to wybranym Wesele wielkie, niechayfię raduie 
By Tworcę [wiata Boga Oyca wsobie Wfzełki lud zniegó dziś Zbawiciel wiata 
Nam w budowniczym wyrażał fpobobie. Wam fię narodził przez tak długie lata 
Hot figurował prawie zakon fary $ Gres: Nii apua Corm Oczekiwany, y to iefzcze przyda: 
Ze cięźfze iarzmo mał praw y ofiary Wtym famym prawi miafteczku Dawida. 
Ale ie zrzucił y podeptał z laty Idźcie fzukaycie potym go poznacie 


Ze nie w pałacu, hiewdowu, niewchacie 
Ale wftaience dzieciątko zbydlęty 

We żłobie leży dla wafżey przynęty 
A przytym woyfko Aniołow fię ziawi 


Choć poznał Pana tento lud rogaty: | 
A ofieł znaczył narody pogań/kie | 
Ufzy nad domyf mich na fłowo Pańfkie 
Choć w nawroceńiu ich nieco leniwy 
Swiat lecz nåd żydote iefł mniey uporczywy | Y iednomyfiiym głoserń toż roefławi 
| 


Y fama nawet przeciagła z wieczora Spiewaiąc; chwała! chwała! Bogu chwała 
Przeznacza Jwiatło Jwiata nocna pora, Nawysokości chóć wczartach ufiała 
I ktora taż Jwięta Brygida widziała Pokoy nażiemi fubziom dobrey woli 
Wry obiawienia ktore z Nieba miała: Ze fie wybiją z piekieltey niewoli 
Piętnaffoletnią Maryą- Pamienkę liż pokoy z Bogiem przy tasce Chryftusó 
W [zopie klęczącą 6 na niey fukienkę Ma kto niezechce, co radzi pokusa. 
Znać że takiego koloru y krotu, lak prętko zoczu żniknelo im owo 
W'iakini widziemy Karmelitki firoiu, Z iawienie, rzekną: obaczmy to fowo 
Gdyż zakonowi temu z fipiadećlio wielu | 7" vita S. si. Czyfię nam zyści iaki taki bieży 
Habit fwoy dała na gorze karmelu wania dnglti | WJ Betleem, alić dziecie wżłobie leży 


Naytwigifza Panno; tey fukienki bierze | Wiafikach, A przynim Nayswiętfza Maryś 
Świat Chrześciońjki piatki na fzkaplerze Y z fwym jJdzefem cała familia. 
Byleby przytych znakach firzegljiy mocy Zbieglifie przytym ludzie z okolicy; 
Prożney fwiatoweys á tle wiek mlody, Dochodząc wiarą owey taiemnicyy 
Pomniąc że wtakicy widziana Jukience Y od Pafierzow ziawienie Anielfkie 
Marya kiedy kęczała wfłaience Rożgłolitofie w kraie -zraeljkie. 
Na białym płafzczu w kolo rospoflartynę, Marya z jozwem tey powieści ową 
M tymże widoku. Brygidzie olteartym; Gdy także fłyfzy w fercu ie zachowa 
A Jozef tokże przufironie uważa Myjląc że-głofić z tym fie im nietrzeba 
Klecząc iakofie Marya odwaza | "Co fam Bog ludziom z iawić raczył z Nieba 
Na blifki terinin fieotego pologu eee do 'fwey powróciwfzy trzody 
T polecaią w modlach Panu Bogu; Wielbili Boga więcey niźli wprzody. 
Zeby iak wciązy ciężaru nieczuła, | Agdyfię potym dni ofim fpeiniłó 
Tak bez bołeści zniegofię ieyzuła. By obrzezane w nich dzieciątko było 
T tak fg fialo przaczyfiey Panience Pelniąc przywiley tey krwawey ieczęci 


Abratamo 


Abrahattow! dany dló pamięci 
Że z iego rodu miiałfie Zbawiciela 


Swiat byt doczekać więc tego wesela 


Fafo z jmieniem JEZUS mu padai.e 
lak od Anioła było mianowane 

Przy zwiaflowaniu, 0czym fama Metka 
Najswigtfza Panna flanela za fic iadka. 


£ M A . . ` , BĘ 
Więc po fpelnieniu obietnicy żydzi 


Darmofie teraz 1 zną iak znich fu iat [zydzi. 


Godnieyfze śmiechu Tarki y Tatary 
Starozakomniey ufławy poczwary 
Dla ktorey cierpią z bolem takie dewiny 
lak Sychimici myrznięci dla Dynyde s+ 
Do ofin zaś dni prado odkładało Fa 0 
Ten akt žeby go dziecie wytrzymało 
Wzmocnione nieco, y chrztu ztey przyczyny 


A 


Miedlużey wdzieciach odkładać bez winy. 


(Araon 


EWANGELIJ S. MATEUSZA. 


ROZDZIAŁ Ti. 


O ziawieniu Pańfkin przez Trzech Królow. 


U we trzynafy dzieńod narodzenia 
Chryfiusa fiuży pieriwfzego żiawienia 
Marodom opis: Oto mędrcy prawi 
Od wschodu fłońca, Wie krolmi ich fawi 
Jak keścioł nowy z Dawidem ich zowie?sat 1. 
Że byli krolmi ci Afjironomowie 
Z Tarsu, y złota gdzie pełne Araby 
Y woniorodne ich kroleftwo Saby: 
Po drodze była im Meżopotama 
Ziemia Proroka tego Balama, 
Co przepowiedział był z „Jakuba gwiazdy. 
mać żetę co ich prowadziła iazdę, Nim 24. 
Gdy przytechali do “Jerozolimy r orc 
O ktorey wielkiey nabyli efiymy, 
Ze to fłołeczne było miało <fadzkie, 
Gdzie Panowanie było coś nad ludzkie, 
Pytaią gdzie ict nówonarodzony 
Krol wafz żydowiki, który oznaymiony 
Nan. jeft przez gwiazdę widzianą na Niebie, 
Więc przybyliśmy wtey farney potrzebie 
Oddania iemu nafzego pokłonu 
Z darami, które złożym mu u tronu. 
Król Herod fłyfząc to zalterowany 
Y całe miafto, £o teft radne Pany 


Z nim przez pochlebfłwo Xiążeta kapłań/kie, 


Ktorychfię pyta król o przyście Pańfkie 
Chryftusa na fwiat: zkądfię go (podziewać? 
Mówią: z Betleem, bo tak zwykł opiewać 


EWANGE 


LI S. 54 


Miechybney zemfły, któreyfie om bot, 


2 


IPiedząc że wola za uczynek fiol. 


Przecież w obluduym trwa (wym ułożeniu 


Tracąc rząd Bofki wniewintym fłworzeniu. 


A fwięte mędrce dali zdraycy wiarę 


Y do Betleem idą na ofiarę 


Pokłonow fwoich, gwiazda ich uprzedza 


Aż też y ow dom promieniem wyfledza 


Gdzie było dziecie y nad nim ftaneła, 


A krółow wielka radość ogartieła 
Ze już podroży [wey dofzli term'nu, 


Betleem gości nieogarnie gminu; 


Co iefli te koło „fruzalem ziemie 


Í 


. Okrytiak Prorokrzekł, coż w B stleemie? Sza: GR 
M bgtyfie miescić gwardye obozy 


W konwoiu krolow Lektyki y wozy 


Konie, wielbłądy, maty, dromedary, 


| 
| 
| 
| 


Co magazeny podrużne ciężary 
Ciągneły z kratow Madyan, y Efa, i 
Aż znać wypędził firach z domu „fozeja 
Ze go Matenfz Swiety niewspomina 
Gdy ta krolewfka przybyła gościna. 
Wefzli w dom prawi y znalezli dziecie 
Z Marya Matką Jego; aże przecie 
Dom tu wspom`na nie fłaynią ze źlobem 
lak pierwy, zaa? 22 łatwieyfzym (posobem 
Gospody. naiął „Jozef po popifie, i 
Gdy fie lud rozfzedi, więc tam przeniefi fiz 
Z dziecięciem owa fwięta familia; 
Tam fie też fłała y Epifania, 
Czyli, ziawienie wedlug innych zdania 
W/goscinci, gdzie ief przydomu y fłania 
Tamfig Bog ziawił prawie iak za progiem - 
Ludzkiego fłanu, że człek chciał być Bogiemę 


Cornel: 


Rowny ief w Bofiwie tu miedzy bydiety 


e Boży co mu Ociecy Duch Święty 


HZołem y ofłem iako fig uniża 


Za ow grzech, ktory przy mądrości drzewie 
Byt popełniony w Adamie y Ewie. 
Temi promieńmi obiaśnieni wiary 


W/gwitzdzie mędrcowie Krolewfkie fwe dary 


| Sposobiąc miedzy łotry y do krzyża 


Wyrok Prorocki zwłafzcza Mlicheafza, Mich: s.v.a. 


Ze z tamtąd ma być przyście Mleffyafza: 
Y ty Betleem nie nayminieyfza w |udzie 

Z ciebie wodź wyidzie, który zbawi ludzie. 
Zatym król! Herod taiemnie pytafię 

Mędrcow 6 gwiazdy im ziawioney czafie, 
Poznawfzy że wniey byli oświeceni 

Miarą w Chryfłusa, obłudę zamieni 
W znak pobożności zaleca ufilnie: 

łdźciefz w Betleem pytaycielię pilnie 
Otym dziecięciu abym y ja zwami 

Oddał mu pokłon y uczcił darami. 
Każda obłuda zwłafzcza przeciw Bogu 

left Herodotwi rowna w [wym nałogu 


Wyznawa wrzeczy że Bog wfzytkim włada; 
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A przecie wolą fwa nadeń przekłada, 
T tak z nim walczy żeby Pana Boga 


Kad żni/ączył, chociafz żdeymuiego trwoga 


Rrrrrr, 


Uboftwionemu dzieciątku na tonie 
Margi Panny złożyli w pokłonie. 
A Jwięty Beda tak ie opisuie 
Gdy otym w fwoich kronikach traktuie: 
Melchior złoto fłarzec fiwobrody 
lak krolu Fudy dał, á Gaspar mlody 
Białorumiany iak Bogu kadzidło, 
Czarno zarofły Balcer na maścidło 
lako człowieku ciała przy pogrzebie 
Z mirry ofiarę dał ku tey potrzebie. 
Od nas może być wdań troiaka cnota 
W i:ara; nadzieia wonna, miłość zlota; 
Także iatmużna złoto, Á kadzenie 
Modlitwę znaczy, mirra umartwienie: 
Po tey ofierze przeftrzeżeni we Śnie 
Ci.mędrcy aby udalifię wcześnie 
W powrot inędy. minąwfzy Heroda 
Bo z hypokrytą trudna fwiętych zgoda: 
Y odiechali nazad inrią drogą 
Znać za Anielfką idący przeftrogą, 
Za ktorą gdy fig wracali do fiebie 
Niepotrzebuią y gwiazdy na niebie; 
Bo tymze Duchem Bożym zapaleni, 
Ktorym przez gwiazdę byli ośniscent 
Opowiada: 


pnia amo A MN NN 


4 WYKŁAD 


c 

Opowiadali każdy wswey krainie Y do Maryi mówiąc dziecie fawił: 
Chryfłusa iak ich Rawa dotąd fłynie. Oto położon ten jeft w jzraelu 

Aż też nieminął ich rozboy tyrańfki lak na powitanie tak ha upad wielu 
Zwiękfzym profitem zafług bo w rok Pańfki | iefł ze icdhi ktorży weń uwierzą 


Siedymdziefigty iak fwiadczą kroniki Poefłaną w Niebo, iuni co wymierzą 
Dextera cudy fwiete męczenniki Dexter: Chroszan.zo. (Weh fwoy zawzięty impet iak do celu 
Zaczęli fyngi w Sefforyt Mieście ghad Cors Zwłafzcza przy męce «Jego, takich wielu 
Arabfkim, z tamtad tyfiac lat y dwiescie Zapadńie w piekło ña wiêczna katu(zę 
Tak do Europy przeniefione ciala A twoią wtenczas miecż przeniknie dufzę, 
Ich dotąd wielka w Kolonij chwała. To ief za! frożfzy nad okrutne miecze, 
ARCZI KWANG Ś LUK O | Ktorego ztrzyńać Jerce twe człowiecze 
O oczylzczeniu Panny Nayswiętfzey y ofiaro= Niezdota, chyba za pomocą Bofką 
wani. Pana JEZUSA. Tak będzie ofłrą przeniknione trofką, 
Gdy fię fpełniły Maryi czterdzieści Aby fig zrożnych ferc myfi wydały 
Dni oczyścienia iak zwyczay 'niewiesci Ktore niefzczerze P AGRI Bofkiey chwały. 
Niof według prawa żeby pierworodne 7%: 72.0. 2. Była też tame Anna Prorokini Kij 
Wfzytko y w ludziach nawet matki płodne | OŚmdziefiątietnia, ta żydow. óbwini 


Symow dla więkfzey Pana Bogu chwały tei odór i mr „czak 
lako wfzytkiego Tworcy poswięcały, p á k K Jyafe fieiatu odpoczątki 
Wykupuiąc ie baranka ofiarą = A PORA ktoremu niednli ; 
_ Lub fynogarlic czy gołąbiąt parą | M ŁA ŁR 80 witali. 
Taka powinność niegdy Fz aela i owiła zatym o tym gościu wiele i 
IDypelnił za nas dar Odkupiciela r W poftach y modlitwach żyiąc przy kościele 
lako baranka, byle przy ofierze sg nie wyr azil text przepowiedania, y 
Dziatek [wych wlepfzey niż wżydowjkiey wie 5 o nieziwyczayne niewioflom kazania. Coigwss 
Nafladowali. wsercach [wych rodźicy za noie A P ła ODER 
à s 7 jga odzicy potzi w azareft z zieciątkiem 
Parą gołąbiąt czy Jynogarlicy. Poe S E A E DENNA 
Co wdzięcznym Panu chociafz głosem fmutnym Z KOŻD: I. EWANG: S. MAT: 
W EA esy pokutny. i h O ucieczce do Egyptu, y ibycigciu dzidtek. 
targ zaś Świeca iak dar oświecent o gdy ftałofię oto Anioł Boży 
„Znaczy wobrzędzić niewiafi oczy/zczenia Józefa we kaik przeftrogą zatrwoży: 
Aile wiarę w Chryftusa baranka, Witawfzy czym prędzey weź prawi Dzieciątko 
Co go jan [więty w'ięcey mz kaganka Y Matkę Jego 4 wsadź na bydlątko, 
Imieniem zowie w nowey „ferużalem, 4031: |Y uchodź rychło do Egipfkićy ziemi, 
Byleśmy do niey czyscilifię żalem, Bądź tam aż ci fię każę wřocić z niemi. 
ky es wr tego sedes zaj Bo Herod, iak mam z Boga obiawienie, 
arya choć go miepotrzebowata Będzie dziecięcia fzukał na ftracenie. 
Patrząc na Syna fwego co fie dzieie s bowitawóiy Jozef zaraz tóyże nocy 
Znim wobrzezaniu, że krew y łzy leie, 


S. Aug: Epipha* 
nids apud Cor: 


Wybrał fię w drogę aby ufedi mocy 
Chociafz był wolny fam od tego prawa; Heroda krola y zachował dziecie 

Więc y Maryi miła ta zabawa | Do dalfzey fpratby zbawieiia na Świecie 
Że choć bez zmazy á przecie fig czyści, A Chryfius także iako Bog wcielony 

T prawo Boże to na fobie isci 


Zeby tym milfza była iey ofiara 
Z ktorąfie flaunt w Jeruzalem flara. 
Zatym y flare y nowe kaplany 
Przefzla Marya gdy niepokalany 
Baranek z jey rak ofiarowan Bogu 
Zafzedłiey wtenczas był w kościelnym progu 
Symeon ftarzec y kapłan /zędziwy 
Ducha Swiętego pełen, fprawiedliwy 
Y Bogoboyny czekaiąc wesela 
Poźądanego fwiatu Zbawiciełą, 
Y miał od Ducha fwiętego natchnienie 
Ze nie wprzod umrze ażby miał widzenie 
hryftusa Pana. Gdy wfzedł do kościoła 
P rzyiął na ręce dziecie y zawoła 
Czy'i zaspiewa iak łabędź przy zdrolu: 
Terazże wypuść mnie Panie w pokoiu 
luż mie nie trwoży życia mego frata 
Kiedy oglądam Zbawiciela fwiata 
Iako Narodow fwiatło z Jzraela 
Wydane, ktorym fwiat fg rozwesela. 
Józef mniemany ociec aż fię dziwi 


Z Matką Chryftusa jak w nim fg fzczęfliwi, 


lak Symeon im kapłan. błogofławił 


Lecz by niewdzięczność żydowjką twyiawił 


| Niebyt boiażnią Śmierci uniefiony, 


pe 


| 


| 
| 
| 


Tom przed nią ufzedł; zkąd żydow wybdwił. 
Cuda co przy nim działyfę w Egipcie 

Miey za apokryf czy waiepewnym ferypcie, 
lako że rodzay balsamu Marya Andrich: indeserip: Jer 

Przeniofław Egipt gdzie wprzodnowalia, 


Potym rozmnożon wtym zwłafzcza ogrodzie, 


M ktorego zdroiu nieùflanney wodzie 
Pana JEZUSA że Nayswięt(za Panna 
Kompać y chłodzić zwykta, ta fontanna 
Cudotwnym chorob uleczetiiem fynie 
leźlifię zprawdą ta powieść nie minie: 
Także w Egipcie na toż przyście Pańfkie 
Ze upadaty bałwany pogańfkie 5. Hieron: tn Jon: 
Swiety Hieronim popiera wyrokiem ©7997 
„pzaiafza fwiadcząć z tym Prorokiem. 
A Sozómena cudo przyśteiudczyło 50:1 8.220 
Ze fie na ten wiazd drzewo naklonito 
Chociefz te y tym podobne dowody 
Aż potym Egipt z inaemi narody 
Poznał, kiedyfie miafła w męczenniki, 
Pufzcze włławiły wswięte pufelniki. 
Tym czasem Jòzef żył owey potrzebie 


£ Nays 


Z sięz mą 


EWANGELII S. 544 
Z Naysteiętfzą Panią o wyrobnym chlebie Te Betleemfką żałość mu wytrża. 

W Egipcie poki rod żył w cylidet - Ba żałośniey(ze matek narzekanie 5 
Aż fię wypełnić miał wyrok Ozei, 03:61:07] Patrząc na fwoich dziatek mordowanie 

Z Egiptnm rzekł Pan, wezwał mego Syna m ma nie froga moc żolnierz wywiera 


Co blifko tyfąc lat przedtym wspomina, Y złona Matki [zarpie y wydziera 
Bo przyfzte nawet iak niniey[ze rzeczy Pod zamach miecza á ta od rozścięcia 
U Pana Boga ktore ma na pieczy. Zafławia ręką ratuiąc dziecięcia, 
Heroda gorfża złość niż Faraona Ta już nad fwoim rozciętym narzeka, 

W krwawych zamyfłach będąc zanurzona | 4 ówaz calymi gdzie może uczt r, 
Gdy fię od Mędrcow omylonym widzi Ina? fie kryie z [woim gdzie rozumi 
lakby też zniego ta gościna f[zydzi. | A niemowlątko taić fig nieumi 
Mogt wzaiem mniemać że fie ofzukali H niewł mości, gdy fig kwili placze 


Sami, y prze wfłyd indzifię udali, Wabi do fiebie okrutne fiepacze. 
dle gdy fiyjzy o Chryftufe wiele O biedne matki zńać tego mewtecie | 
Od Symeona y Anny w kościele: Ża kogo na fmierć biorą każde dziecie, 
Swiaądećtw prorockich, więkfza go pókusą Ze za Chryjflusa to fiwiete męczeńfiwoS. Bern: Serm.do 
Zdieła że thciafie udać za Chryfłusn, A 
Wiedząc że pierwfzy niebyt zrodu Zudy 
Królem zydow/kim, zaczym tey obludy 
Zażył, do ktorey uniofła go chluba 
lakby on fpełnit proroliwo „Jakuba 
O M:fyafzu nieodeymą prawi Ge: 49v. vo. Ktorego fprawca za dzieciefie reczy 
Berta od „fudy aż fig Chryfius ziawi. Ze chrzci, å Tyran że za Boga meczy. 
Więc ażebyfię im wyperswadował | 194 w obu [prawach intencja rożna, 


A wam naywiek| ze wtym błogofławieńfiwo 
C'wciafż wnich iefżcze niemafz na to woli, 
Ale fam fhutek śmierci że ieft kwoli 
Zodawicielowi od niego przyjęty 
„ Jakunasiedziatkach ważny iefl chrzefł więty, 


_ Być Zóawcą ludu, kościoł refław'ował Setetlseaó| Ta zła, ta dobra, lecz [prawa nieprożna 
Przedziwny łożąc kofzt przez lat czterdzieści |IPtych co ig znofzą czyniąc Katoliki 
. Procz innych Świadećł:o, iakiewżydach wiesci| TY chrześciawy, á ta męczeaniki. 
Była y fekta w ktorey z tego zany Co gdyby owe zrozumiały matki 
Błędu czytamy lud Herodgańy, Mat z2.%.16.,  Wudażnym żalu nad fwoiemi dziatkt 
Co cześć Chrystusa przyznali Herodu Bardzieyby fig zich mieczeńtwa ciefzyty 
Zepićrw[zy krolem niebyłz „fudyrodu So:fpraj Niż żeby męki Chryfusa dożyły 
Lecz z źfilumei z Antypatra oycdy EUT ywofuiące na śmierć Pana x ludent, 
Przete nafławał na Pana ten zdsyca. By ich męczeńfkim nieńprzedził trudem. 
A gdy mu rada Kapłanow dowodzi į Lecz ńdturalny płacz uenfię ogłafza 
Że Chryfłus wtenczas w Betleemfie rodzi, Wowymi proroćtwie u Jerem,afza: 
Więc w[zytkie dziatki myfli wyzabijać G'os prawi płaczu po fynach Racheli 
Nawet y fwoich dzieci nieomijać: Słychać aż w Ramie, ktoż iąrozweseli Jertsto:ry. 
Przeto go zhańbił Cesarz tym terminem acrot: Po rakiey ftracie. Ten glos w Betleemie 
Lepiey być wieprzem Herodaniżfynem  ** rej W zoudza Rachele pogrzebioną wziemię. 
M'iedząc znać otym że [wiń wieprzow żydzi |Z1 czasem Herod fkarany od Boga 
MNiezabijali y tak zniego fzudzi . Umorzyła go choroba tak froga, Esset: thin. 
Jozef przydaie że w przod pozwolenie Z waim wię rzności wygniły y ciało 
„JP zigi od Cesarza Herod na bronienie , Zjw'go iefższe z kości opadalo. 
Siebie dd żydow fkarząc na ich winę Tak piekło zaczął Herod na tym Jwiecie 
Ze królem zwali nieiaką dzietine Ze nawet własne kazał zabić dziecie. 
Więc zażył władzy w Betleem -fudei A coż rozumiieć iakiey wart katufzy 
Będąc Tetrarchą tylko Galilei. 9os:t.1$.e. ro: Tn co zabija drugich y-na dufzy 
Gdy iuż na drugi rok zafzła w/łówienie Zwi [zcza wzgorfzenieni y niewinne fe/ca 
Chryfłusa,przeto dziatek wytracenie5 Ftsterst.| Jakiego godz en piekła ten mordercą? 
Od dwu y niżey lat zaymuie wściekła AAAA PŚ AAA AŻ PS PND AAAA 
Złość by niewinna krew mu nie wyciekla. Z TEGOZ ROŚD: II. S. NA [: 
Inni przydaią żeufławił(więta S. Axtoninus apad Corn: p powrocie z Egyptu ywychozianiu w Nazaret 


I Betlem dziecinne krol iakby prezenta í ; Pana JEZUSA. 
Mutkom ża Jyny dać miał że mu pańfiwo Anioł Jozefa po fińierci Heroda 

Choć tytularne przez nowe poddańftwo PO żębię dw ke preolakona 
Tak zapomogty z ktorym gdy fig zbierze k io a wj pro acg 

Lud żokolicy zefłał krol żołnierze rdzą zdać ra 
lako lwy frogie na owe baranki: W róćlię è Egiptu już bowiem pomarli 

Rzucafie znagła na fwięte młodzianki r Rpoozyky pażai AEE Re Wy, 

T na ich Matki iak na owiec flada Jak otynl forsta Wolą mmg 
Niezbronne (rogi ow rozboy napada , Bierze JEZUSA £ Nayswiętfaj Marys 
Gdy imi okrutńe na to dano hafo, Idzie, w iak wiele lat? test nieprzydaje || 

Ktore na echo aż pod niebo wrzafło. Z Egiptu wyfzedł, tylko w „judzkie kraie 
T mieufiały płacze narzekania dac znać że chciał wfłąpić do kościoła 
Iak wfładzie owczym rożne ozywania „ Ma dzięki Bogu ale od Anioła 


Beczącuch owiec y iagniat kto zważa Przelftrzeżon weśnie o Archełausa 
ska J Img | Syna Heroda rządach, Że Ciryffusa 


Rrrrrë2 Także 


545 WYKŁAD 


Także ehciat śmierci. Wziąwfzy tę przeftrogę Z. ROZD; Ii EVWANG; S. ŁUK: 
ZUSĄ w kosciele, 


A 
T ” P |- 

Do Nazaretu oyczyftego miafta Ten przyklad w BA Je szefie my chwalem 
Zkąd u Prorokow nazwifkourafta Zevir: 2r. ra. Ze w ka żde (więto fzedł do Jeruzalem 


A 


Ku Galilei obrócił fwę drogę Q znalezieniu Pana JE 


Zbav wicielowe ze Nazareyczykiem Rada Miia fta, Ź He te fiożęta wielkanocne 
Czy poświęconym Be gi ki nikiemi, N. awt ék zympoawomoche Deit:rë. 
A to człowieka Bogu pośwo: Ia mężowi było prz zeciefz y, Marya ma 
Byto zuy etne iak catop ale enie B, Z Józefem tegoż prawa nie c mija 
Zeby: iak Samson niezgo lifwi wtofka Jadjeum 13.v.7.|Pofzła z Jezusem, który rok dwunaity 
Takaby y znas miała być dań Bojka, Miał daiąc przykład sa inae niewialiy 
Żeby y na wios ieden w każdey doli Azeby dziatki wiodły do kościoła 
Od Bofkiey nigdy mie odf apić woli. Ma nabi Zenfone ktore a znich wydolła 
Ta dofkonałość oprocz tach wiela Pciąć naukę także Sakramenta ` 
Cnot zawfze była wzycia Zbawiciela lle w prz zeddni eyfze twielkonocne [ii 


Od noypierwfzego poczęcia w Żyłwocie 
M: itki, rozumem 1w: todat w każ dey cnocie 
Pewniey ni żeli Jan feigty w Elżbiecie. 
Tak cudny żywot wiodł y w Nazarecie 
Ten Nazareufz choć iak flare inne Nim: 6.v.2. 
Obrzadki ziotafžeza na napoie winne 
Nazaren'zow zniofł zakaz na sobie S-Hieron: hic. 
W dofkonalfzym ie podaią de Jposobie Inas przykładem do tego zachęcił 
IW frzemięzliwości tam według natchnienia afzcza wierny lud fiooy Chrześciań fki 


|i czy Faze przeyście alba raczy 
Ducha fwiętego niby namajzczeni TA | Abyśmy wkażde Swięto y dzień Pań/ki 


J 
Wyiscie ż Egiptu z Heb 'ayjkieg ego o ziiaczy, 
Kiedy lud Boży przez czeru 
Przefzedł cudotonte w tyś AD onorze 
Roczna pamiątka tego przeprówiema 
lako figut a nafzego zbawi enia 
Ktorą y fame Zbawiciel Pan -fwięcił, 


Az 


Bo Nazer: oley ef w hebrayfkiey mowie Śchadzki koscielmey niezaniedd ytwali 


Chryfus fig także namafzczeńcem zowie. Dén: 9. M/dzięczni mu iefzyscy y fiarzy y mali, 
Zuwłafzcza w Danielii to tel do korony Maige koscioły czefijże w Chrzesciańfw:e 

T do kapłańfiwa [wego naznaczony. Miżli był iedżn e pardelfkim Pańfiwie 
Wiefz iak ten Kapłan y krol nafz naswieci A gdy po fwiętach zoftał w Jeruzalem 

Żył od dziecinfiwa fwego w Nazarecie Pan JEYUS alić poftrzeglifię z žalem 
Krol, Pan iak dziecie, kaptan iak baranek Rodzicy jego Józef y z Marya, 

4 Nazaret mu był kwitnący wianek Mniemali że fzedł zinną kompanią 
Z jmi 'enia Jwego czyfiey familij Krewnych, poówinnych, y dzień ufzli drogi 
W Domu Jozefa y Pańny Maryi. Pytaig? miemafz zginął im fkórb drogi. 
U przedzał my fli ich fwoig przyfługą Aż fię E n E poń do Miafta 

Stawfzy fię bardziey niż fyneni niż Rugą?/44.2v.7. Zatym y trzeci dzień zguby nerafla, 


Gdy uboflwione dziecie Jieoiey Matce JARE po trz ze dach ZNAN duia wkosciele 
Pomagać zyu klo do porzadku w chatce Pana JEZUSA 4 on pyta fmiele 
Ubogiy | iużto iż zóg zańmietaniem, Arcykapłanów y Dol którow ludu, 
„Juz drewek wiorkow na ogień zbieraniem, Som odpor iedzi daiąc im bez trudu 
luż „Jozefowi ciefli we dlug fify Na ich pytania znać o Mefjafza 
Strugariem kolkoty y ciągnieniem pily. Przysciu z Prorofioy ich nauki Zsafzó 
4 ten z Mryg wpadjzy wzadumienie Pytaiąc czy iuż wyj lo berło z Judy 


Co raz ferdeczne powtarzał weficlinienieć 
O miły Boże! o moy krulu Panie! 
Namh by to twoie pełnić rofk tazanie; 
Ktoby mi to dał zebym w kazdey doli 
Pełnił fhiniente twey Nayświętfzey woli Dreeótius 
T ak oJozef ięczał, takoblubienica ib" 
„jego wżdychała Pańfka fłużebnica. 
Ktezbi, by tam imief. zkać nie pragnół, y komu 
Niechciałobyfie żyć w tak fwiętym domu 
A owo Chryfus ile Bogiein eroa 
Jeh y bez niego nic fig nicobgdz 
Czemuż z nim fobie tyc li pociech wadi yz 
Czemufię w tychże afjektach nie cwiczyfa? 
Gdy nam wew([zytkim także dopomaga 
Byle mu wdzięczna byłą w nas u AgM 
We whi czy w miescie iakby w Nazarecie 
T w każdym domu prawie-iak w Lorecie. 


Herottyatow probuiąc obudy 
Ktorzy Heroda mieli za Chr yfiusa 
Czy fyna tego znać Arci ielausas 

Takže o czafie sh zyscia Zbawiciela 

Možefie pytał z Proroliw Daniela Dan: g. 
Czufie foetnity owe hebdo tady? 

Ktore pofi: dym lat m aty przykłady 

Z przepisu prawa.o „Tub leifzu Lav: 25.0. $: 
Co im do ferca nietylko do ùfeu 

Tak przenskugło że fie zdumiewali 

T znać go w te dni za to traktowali. 

A przyftąpiwfzy Matka z cicha rzecze: 
Cożeś nam fynu uczynił żeś piecze 

Nafże o sobie tak zażalił frodże, 

Ociec twoy y ja fzukamy cię wdrodze 

Aż tu zdayduiem? odpowiada dziecie 

lako Syn Boży: jzaliż niewiecie 


a O REY ZZ PZ, 
J 


Co do we wewaęirzney chwały Pana Boga; Ze wrzeczach Qyca mego inam fię bawić; 
Lecz co do zwięrzelmey potrzebna frzejlroga Ktorego fprawy iuż zacząłem fla wić 

Zeby też mieysca Jwicte y Kościoły Zczymjie p wyiatwił nietak ała “Maryi, 
Nawiedzat ze czcią ki jedysmy wespoły Tako dla żydow chcąc kontrowersyć 


Złożemi z dufzy á oraz y z ciała, 


Więc z obu cześci ma być B gu mu 
WYOAENCACIERNŹ ANNAN 


Zaczętey poprzeć Dy o iego rodzie 


AA 


Pewnieyby 


(a. | P ilniey pytali tak tetee przy Herodzie.Mat:2. vÅ; 


=- 


EWANGELII S. 446 
Pewnieby Jozef. ktorego z pokory Przyda mu zatym „fan fwiety nauke: 
M itka przeklada mad fiebi: tey pory, Tę'też ia wduchu zóchowuię Jztukę 
Wyznał, że tylko był Qycem inemanym Na ćzas go iako rozrywką ułatwię 
V firożem Matce dziecięcia przydanym. Iako mie widżifz przy tey kuropótwie 
Ciefla figurą budownika fwiata: Y ty krzywemu iak folguiejz rogu 
- Ktorego rodzay ma przedwieczne lata Tak czasem nateż myfl ku Panu Bogu. 
Przed lucyferem iak Dawid wspomina | Tak tedy žyige Fan fwiety to puftgni 
H'psalmie tego to nam Bożego fyra., Prata. re) Przyfzedł nad Jordan y kazania czyni 
Lecz Pan niewicżąc tego wzydach wzgledu Wte dni y lata ktore nam ogłafza 
Nafiebie, żeby chcieli wyniść zbledi, Kwangelia [więtego Łukófza 
Nawet do Matki fow niezroztumieji A AANA ANANA ZALNENLNACNANAA ALA 
Chociaż niemała wnich przefirogę mieli. SEAN ANANT SENE 
Zatym Pin JEZUS za fwerńi rodzicy 22 czajie ziawienią Pań kiego przez Jaia 
Pociefzonemi pofzědł że fwiątnicy Wroku piętnattym Rzymikiego Cesarza 
Do Nazaretu y był im polłufzay pos Tyberyniza Nerona Bog zderza y 
M pracach ciefielfkich, aż mu ytwzrojt Rufzny Takie ziawienie Z bawiciela fi eei 
Do fpraw zbawienia przybył wmęjkim wieki Gdy: wrządach byla Pońkiego Hg 
laki. przyfłoi Bogu y człowieka. Oraz Rzym/kiego Jaro ESR 
Ciefz fie tu nifki pracowity fłanie WIE Herodem kròlem alias". s 
Z tego przykładu ktory widzif w Panie Ktory był fynem pierejzego 0 ma 
Odftuguyže. mu tylko dofkonale à Giy mu Rzym p rzyznał nie tak fwoich zgoda 
4 b-dziefz potym podobniey(zy wchwalż. Kroletefki tytul y z jmenem Ogea 
Matka zaś iego wfzytkie owe flowa Tego Heroda Roj być dziecioboyca 
lako. [karb drogi wsercu fwoim chowa, Y z Panowaniem w famey Galilei 
Gdy JEZUS coraz poftępuie wlata Trzeci Brat Eilip -całoy. deurel 
W mądrość iak /łońce woswieceniu [wiata Y Trachonickiey Rządcą był krainy 
Także y własce u Boga uludzi A Dizaniafz także Abiliny 
Co niech nafzego rozumu nietrudzi, Tetrarcha czwarty brat ich według Bedy 
Wiedząc że Chryftus ile człek fam wsobie Bo rózerwane -fudzkie Pańftwo wtedy, 
Był pełen tego z Boftwem, lecz wsposobie Była nacztery częsci co, Tetrarchy °”: 49:9-1% 
Nam udzielenia coraz fie pomnażał, Z Greckiego znaczą ifzcząc Patryarchy 
Jak odewschodu fłońce kto uważał. lakuba wyrok, y znak bez obłudy 
Jefzcze tu dla nas zofłaie przefiroga: __Przytscia Chryfiusa, kiedy berło z Judy 
Saral ioak u Boga Ufianie, tako uftalo w Herodzie p 
Nizli uludzi bo kto ten przekłada Pierw[żym ktory iuż niebyt w Judy rodzie 
Porządek łafki oboiey pofirada | —. Ten Fduneyczyk tak fig wyżey rzekło, 
EWANGELIJ S, MATEUSZA. 3 Zaby A pretty, 
ROZDZIAŁ HI "Bla, łudzkiego, 4 to rózerzani 
O Fanie na pujzczy Koala Fady na cztery  Tetrarchy 
7 ; ; Reżcici zd k 
W te dni Jan Chrzciciel przyfzedł y ha pufzczyj Przydaie Zeby nowego Monarchy 
Pa Zaczął pokutę opowiadać tłafzczy. Swiat przyiscie poznał, to ief Zbawiciela 
ie zdómu przyfzedł iasfię zda nowatom Ktory całego pofiadł -fżraela 
Napuftelnicze życie delikatom, (s po Dawidzie, co tak fłońce widzi 


mA ny r na NN A, ENIE PRE PE CT RA RACE REG 


goa" fie widzi y fama Pea Swiat Chrzesciańfki tylko flepi żydzie 
p o w dne” oaludaość wyrodna lefzcze za xiążąt kapłanow Anafza 
Ba imnych 8 udOW > ego odzienia, Przydate tenże text y Kaifafza, 
N Fi E Pini kiki twwymnienia | lednego mniemay kapłanem naywyż/zyh, | 
>: si t sk zdj K nak wtym zwyczaju | Kaifę,ś zaś drugiego naybliżfzym Joan: 18.v.t3. 
M. ła pe ży cła na pu[zczy iak wraiu| powagą fwiekra. Więc za nich ftałofię 
Za dol ri 0 da mi nagrodę Luc: 1.v. 80.| [jo Jana wpufzczy Rowo Pańlkie wgłofie 
uż: ch dał A 4 TER wygode Cudoiwnym z Nieba, czyli przez Anioła, 
di niże fioi O A ot A "zy przez natchnienie nań fam Bog zawoła: 
M lie Ki) im dil 7 feal i ana: PASZE Wymidz no „Panie fynu Zacharyi 
W dia H fe piae UE K |  Zpafzczy, czas hafto dać Ewangelij 
Eo dy ka wpu/zczy Kwarantani | Y prawu tafki, na coś fie wżytwocie 
r Ze gou E: y . i rod 3 * 
lb Ż pta 2008 Hri io eniu Matki poswięcił, teraz že ochocie 
kutny ydzi art Pe: ; 
P ke ję ie y A Sód Zie A twienit Tey zadość uczyń! O to iuż Pan bliko; 
go nap POZNSPZ Y atwg Ktorego nofifz przefłańca nazwijko; 
Zefię nareku bawi zkyropatwą e imie także talki odkunieni 
£ ERU o pyły” T jmie także tafki odkupienia, 
Gtafzcząc iq mile, gdyfie tey zabawie "Wyidźż JE OZ. 
PE TORA, CIESZ, F ! yidzze.na tiawią ztego utatenia, 
Dziwnie frzelec Jan fwigty tafkawie Niech ci eZ dai 
j JAA [SRC tech cię uRyfzą kraie nad „jordań/fkie. 
Pyta go mowiąc: coć wifi zramienia? Takie może fie Rato fowo Pańfkie 
Łuk prawi zgodny do ptafi zafirzelenia; ADANADAN L LĄ AOACP ŻYŁA 
Czemuż twa ręka zawfze mie natęza O tymze czanie Ch! zcicielus o poselftwie do niego 
Łuku nojząc go? bobyfę oflabit y kazania na pujzczy. 
Odpowi fłrzelec y nic bym nie zabił. |Był tedy człowiek pofiany od Boga 
Ssssss Atemu 


i gł wadi ini zwi wiz) pik, 


545 
Atemu jmie jan łafka nie trwoga 
Ten przyfzedł fwiadcząc o światłości fwiatą 
Oczekiwaney przez tak dlugie lata, 
Ktora oswieca każdego człowieka 
H iara kto do niey zbłędow fie ucieka 
Toieft Caryflus Pam tako Bog wcielony 
Przyfzedł na ten fwiat co prze 
Aswiat niepoznał iego czy zli ludzie 
Zwłafzcza [wiatotoey fiuzący obludzie. 
Przyfzedł do fwoiey własnosci, á przecie 


[ 


Lud go nieprzyiął naytwterniey/ży wstytecie 


W tenczas żydotfki, lecz którzy przyięji 
lako to [więci iego parenteli, 
Potym uczniowie Apofoly fwięte, 
Przez nich do wiary narody przytęte, 
Dał im moc ftać fię fynami Bożemi 
Przez łajkę iego przysposobionemi 
Tym którzy wierzą w jmie iego /zczerze; 
Y kto niezekrwi tryb zycia odbierze 
Czyli nie dla krwi, anm zwoli ciała 
Ni zwoli męża gdybyfe przydała 
Do nawrocenia okczya taka, 
Lecz z Boga żyie wnich cnota w/zelaka, 
To raiąc Słowo nam fię ciałetn frato. 
Toiefł Syn Boży wziął na fiebie ciało 
Y widzieliśmy mówi iego chwałę 
Łafki y prawdy dowody niemałe 
A jan Pufelnik fwiacećtwo mu dzie, 
Woła obchodząc nad „)ordońjkie kroie: 
Ten ieft com onim dał wieść niedaremną 
Ze idzie za mną oraz był przedemną, 
Toieft iako fyn Boży byt przed wiekiem 
Apotym na fiwiat ziawiłfię człowiekiem 
Zpełnosci iego, wfzyscy bierzem, łafki 
Mniey albo więcey iak od fłońca blafki 
Arka przymiera przez Moyżefza dana 
A lalka zprawdą przez Chryftusa Pana; 
Ta prawda znaczy figur, wypełnienie, 
A talka grzechow ludkich odpu(żczenie. 
Boga niewidział nikt chyba fyn Boży 
Nałonie Oyca on go nam przełoży 
W naukach fwoich, å potym y w niebie, 
Innym w figurach dał Bog widzieć fiebie; 
Przetofie fłowem fyn Boży nazywa, 
Tey wiadomości [wiat zniego nabywa. 
A że fwiadefiwo to „fana Chrzcictelń 
Było o przyisciu na [wiat Zdawicieda, 
I ige żydzi polow do niego przyfłali 
Z Jerozolimy. byfię go pytal: 
Ty ktoś ieft? wyznał y niezaprzał fmiało 
Ze nie Chryttusem Był iak fig im zdało. 
Pytaią daley: ieftżeś ty Eliafz 


zeń fiworzany 


| 


| 


„Jakprzepowiedziałotym Malachiófziałachą.s. | 


Ma adwent wtory rzekł nieieftem prawi 


Choć go fam Chryfłus Eliafzem fławi Mat: ti. 
Ve 14. 


Dla gorliwości nieco do osoby. 
Jettżeś Prorokiem? docieraią proby. 
Rzecze: nieieftem ja ani Prorokiem, 
D . PE ÓW t . 
Bo Prorok mowi co miewidzi oktem 
A ten na oko pokaze im Pana, 


Kiedy ma wkrotce przyiść nachrżefi do Tanż.| 
przy i 


Rzekli mu iefzcze coż mówifz o sobie 
Zeby odpowiedź dać o twey osobie 

Tym co przyfłali nas do ciebie? nùže! 
Mów, pofłowie zaś ci byli Faruże. 

Odpowiedział im Jan fwięcy przy tlufzczy 


WYKŁAD 


Ja głosem tylko, co woła na pufzczy: 
Gotuycie drogę Pańfką žo iefł Życie 
1 Wafze poprawcie zwłojzcza na przybycie 


Chryftusa do was. A zaš u Łukafza Luc:3.v. 4. 


Świętego więcey flow „jzdiafza: 
Czyńcie mu profte fciefzki do fere wafzych, 


Dla grzychylnieyfzych wam tafe Me Jyafzych, 


i 


Każda dolina będzie napełniona, 
A każda góra ma być umiżona. 
Tufie pokora pyfznych ludzi znaczy, 
„ A tam madziwia zgłędokiey rozpaczy. 
Krzywe proftówać, przykre równać drogi; 
W poflepkach zeby nieobrazić nogi, 
dwnawrocenie omijać wykręty 
T do pokuty przykre znofić wftręty, 
Czego żeb.fie ludziom barziey chciało 
Zbawienie Boże tyrzy wfzelkie ciało, 
Czy Zbawiciola fwiata każdy może 
Widzieć na oko iak zbawienie Boże 
: PALARAN AARAA 
:EWANG: S. MAT. 


U > , TN +. 
O żywota ofirości y naukach S. „fana Chrzciciela 
|Czyńcież pokutę prżydaie Mateufz 


| O „Fanie co ten głofit „Jubileujz 


Zbliżafię prawi wam króleftwo Boże 


Ze go nayciężfzy grzelznik dofłać może, 
Byle wpokucie, którey im był wzoręm 
Zwielbiądowego włofia dzianym worem, 
Takieyże (kóry wbiodrach pasem fpięty 
Oftry wiódł żywot ten Puftelnik Swiety 
Kwintki fzarańczą zwan» czy robaki 
Mktorych czyftego pokarmu Ją znakitewie: za, v. 2i 
IV prawie kapłańfkim, iadał y miod leśny 
Ten miał pofilek fzczupły y niewcześny 
Zrosą niekiedy fpadaiący z Nieba 
Który po liściach fkałach zbierać trzeba, 
Lecz fłodjze, nad miod mial żnieba pociechy 
Gdy chrzejt pokuty daw ał 4 lud grzechy 
Wyznaiąć płyńął tam z Judzkiey krainy 
On naftępował w nim iak na gadżiny 
Widząc obłudnych ciiot Faryzeuize 


Y zpoganiałe z nich Sadaceufze, 
Co zciekawości znać więcey, niżeli 
Dla nabożeńftwa do Jana bieżeli: 
Inni dla famey bolsźni że trwoży 
Ich przyiście .Pańfkie iakby na fąd Boży. 
Więc wota! nanie: o iafzczurcze plemie 
Złych oycow rodzie! ktoż wam tak pod ziemie 
Drogę ukazał do uwiarowariia 
Gniewu przyfzłego przed ktorym, wołania 
Do. gor pagorkow iak teraz mniemacie 
Że Chryftus iefirafznym idzie Maiefłacies 
Mie na poktitę za nas y zabicie : Dax: 9. 
Od'was nà krzyżu; iefli nieczynicie 
Szczeróy poprawy zpodulzczenia wcza 
Rayfkiego, ktory złość fwoią natężas 
Kto zwas chytroscią tego ief otruty 
Czynciefz á godne owoce pokuty: 
Niemówcje fobie żeś mi Abrahama 
Rod wyłączeni od fynow Adämä 
Przyobiecanym ublogofławieniem 
Znas zbawwty fwiata, aty nas plemieniem 
„Jafzczurczym zowiefz? ń ja wam powiadam 
Że mieobroni was nawet y Adam 
Swoią pokuta, ni Abram fievym rodem 
defi złych Oycow ztym bydżiecie płodem; 
Ktory 


nn ZEE ZEE 


EWANGELII S. 546 


Ktory ieflifje dobry mieodmieni, O chrzcie y ziawieniw Pańfkim nad Jordanem, 
Może Bog fobie né tworzyć z kamieni Ons was chrzcić będzie prawi w Ducha fwiętym 
Synow Abrama lepfzych, á was zgładzi Y wogniu toief W D chu na Chrzciewzietymą 
Gdy iuż iak do pnia fiekierę przysadzi, Oczysciaić ZCym, å kto nim pogardzis Chrisof: apud 
Bo każde drzewo co w owoc niepłodne Tacy poganiefqy ży żydzi hardal - CT mAP a 

Wycięte bywa y na ogień zgodne. Tych ogień czeka, á iefzcze piekielny, 
Tu grozi żydom ofłatnim zburzemi jem, O ktorym przydał „fan wykład rzetelny. 


4 na ich mieysce Pogan nawroczniem. , k Gdy o Chryfłufie mowi Że wieiadła 

PYŁY LR LON OR LLOSA > EBK a AAA left wręku iegó' aby co wypadło 
Z ROD: iti EW ANG: S. ŁU fi 4 > F 
Zniego ziarn czyítych od braku oddalił 


O dalfzey nauce, fana C! Aka PAET E tpatih 
Więc fię lud pyta: coż nam czynić trze ebą A 
Co figę przy wtorym przyisciu Pańfh m flanies 
Zeby uyść piekia, á trafić do Nieba? 4 lud 
Co to za godne pokuty owoce? A to gi j O sa BOBEM a! o af: nie 
Wctym nadfzedł [EZUS fam od Galilei 
A jan przełoży ih żo ńie/zeroce: i J ? 
ż Ksiąc afekty potężney nadziei 


Kto ma dwie fuknie day teniu co niema, 
Kto tna zbyt iadła toż czyń. Temi dwiema 
Słowy wyraził o milosci prawo 
Ktorego Chryftus de mowi fig wato Mat:25 V.35- 
Przy wtorym przyisciu to: ef day coć zbywa, 
4 miłość radzi blizniemu życzliwa 


Owego ludu y itaat przy Janie 
Zeby chrzeft przyjął czy wodą polanie, 
A Jan mu bronił tego uni Żenia: 
Ja mam od,ciebie profić oczys: 'ienia. 
Pan zaś hamwiąc iego wtym gorliwość 
Dogodzić zwłafzcza wnim więk[zey potrzebie, Rzekł: dopuść teraz niech fię fprawiedliwość, 
Day mu dla Boga iefli chcejz być w) Niebie Wfzelka wygełni wemnie przez pokorę 
Pofłać grzefznika biorąc pod tę pore, 


Zatym do jana pr Již üblikani | à 
j dj K í wtobie niechay przez to poflufzehfiwo 


s 4 


To ieft cielaicy å on ich niegani 
Gdy go pytaią coż czynić? odpowi M: [prawiedliwość ivigkfze doftoreńftwo. 
T tak fie falo po tym uniżentu 


Co każą czyńcie zadość urzędowi. 
Nad to hic niebrać bo byłoby zdzierftwó: Pań uwielbiońy ief wtakim ziawieniu: 
Otworzyłofię iako łyfkawica 


Za celnikami przyfzło y żołnieritwo 
Pytaią Jana co im czynić każe? Niebo 4 zniego niby gołębica 
A on im fposob troidki ukaże Duch fwięty widzian y głos był ffyfzany 
Nikogo prawi zniewinnych niebiycie, Od Boga Oyca: ten moy fyn kochany 
Ani przykremi nawet flowy Iżyicie, left, w którym ini fię tak upodobało 
Ludu wprzechodach wafzych niezdzieraycie, Zebyfię przezeń wam zbawienie ftało, 
Tu LA ziawità cała fivigta Troyca 


Ale naswoim źołdzle przeftawaycie. 
PRE PIR PRZZĄCAENZA CN AŹNZŃAŹ,| Glos ten flufzany znakiem Boga Oyca; 
Z ROZD: L BWAN: S. JANA Syn Boży wludzkiey widziany ńaturze 
O chrzcie -fanowym na pufzczy. Nad nim Duch Święty togołębia figurze 
Agdy nalega lud niby przymusem: | Ze iak ptak iego mijaią natchnienia, 
Czemu chrzcifż prawi kiedyś nie Chryftasem. |; Jle aptam lui du pokutne ięczemia, 
Wiedząc z wyroku znać Ezechiela Ezech: a7.v.a. | Kto ie do ferca fiðego przyimie głębi 
Zdroj „obiecany zpr zytsciem Zbawiciela To fie wńim gnieździ iak rodzay gołębi. 
Na oczyścienie teprawowiernym ludu Tę Wtora Pańlka wdorocz: 1ej pamięci 
Od wf[zelakiego grzechowego brudu Kp:faniq koscioł grecki fwięct, 


A ten chrzefł Fanow niebyt fakramentemS: Ri Kiedy po długim Chryftus zätaieniu 


Tylko nieiakim fkr uchy dokumentem ać Tr zydzidttoletaim był wtym obiawieniu 


Ze lud na przyście Pańfkie gdy fiz krufzy ilako mhiemany fyn Józefa ciefli, 
Chciał żeby tak był oczyscion na dufzys A poti ym fjnem B żym g go być wni ‘efli 
ogak ciata Jfwoie obmywat w Jordanie Zie 20 ziawienia. Tu aż do Adama Luc: 3 v.2 
Poki Chryfusow chrzefł im nienafłanie, Łukafz wylicza; lak do Abrahama 
aJaki tefł teraz; przeto jarni przydaie Miatenfz śódźaę JOzefa Maryi 
Gdy nie Chryjłusem fiebie być wyznaie: Meza y całey Genealogij 
Ja was chrzczę wodą ale idzie prawi Swietey Chryfłusa iak fie ieyżey rzekło 
Mocnieyfzy niż ja iak go Prorok lawi d5ai:9.v.. Zeby z pamięci nafzey nieuciekło. 
Gdy mocnym zowie; to tef Bofkiey mocy EWANG: S. MATEUSZA. 
A tèis M 4i 7i f 
T władzy [woiży, niecudzey pomocy, ROZDZIAŁ IV. 


A ja niegodzien rozwiązać rzemyka 
Przypadfzy do nog uiego trzewika. 
Iefli obówie ma; bo nie to raczy, 
„Jak fwg pokorę Fan przed Panem znaczy 
Choć na początku fiwe Ktwdugelij Mar: t.v.2. 
Marek mu daie chwałę z Malachij "alach:g.v.2. 
Kędy „fmieńiem Bofkim Prorok woła 
G Janie: oto ja pofle Anioła 


O poscie y pokusach Pańfkich. 
ZAtym Pan JEZUS opusciwfzy tłufzczą 
Tam przy Jordanie udałfię na pufzczą 
Znatchnienia Dacha fwiętego przy Janie 
Był dni czterdzieści toteyże Kwarantanie 
Tak żwdney pujzczy nieiedząc ni pijąc 
Cudowny poem miedzy zwierzem żyiąc 
Przed mym obliczem Á on jie nad ludzi Tak zaczął forawe ludzkiego zbawienia 
Tak korzy Panu aż wnich też cześć wzbudzi. | Oi grzechoiw nafzych ktore w nas ziedzenia 
WRERPIEPNEPIZALPR A PENN AARAA | Początek maig. Taki pof Moyžefza 
Z ROZD: EWANG: 5. MAT: | Byl nim przez niego prawo wzięla rzefza 
S$sss2 Wpu- 
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í 
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HW pufzczy Synai tak wiernemu ludu 
Naznaczyt kosciol pofl chociafz bez cudu 
Czterdziefodniowy ktory pełnić można; 
T famey liczby racya nieprożna. 
Bo wniey dni rocznych niby dziefiecina 
Powinna Bogu pokuina danina. 
Co przeczuł diabeł y miepospolity 
Znać że Lucyper iak wąż iadowity 
Czy [mok wtey pufzczy nie iuż pajłać węża 
Lecz pobożnego wziął figurę moża, 
Y pozdrowiwfzy Pana mile rzecze: . 
Co tu porabiafz udludny człowiecze? 
Styfzałem zludem głos nad tobą z Nieba 
Żeś Synem Bożym, lecz mi wiedzieć trzeba 
Czy naturalnym iefeś fynem Bożym, 
Tofie niemało w czci tiwoiey pomnożyni, 
Czyś tylko fynem ief przysposobionym 
lak inne z grzechow fwoich oczyscionym? 
Rzecz Że niechayfię ftaną te kamienie 
Chlebem Á pofil nim twoie łąknienie. 
A Pan odpowi: niesamego chleba 
Do pożywienia człowiekowi trzeba, 
lak napisano, lecz y fłowo Boże - Pet:8.v.4, 
Kiedy rozważa pofilić go może 
Toief na dufzy zktorey też y ciało 
Nabiera fily y zdrowia niemało. 
W tym druga natrze na Pana JEZUSA 
Do prożney chwały diabelfka pokusa; 
Gdy go bies zaniofł na ganek koscielny 
Mówiąc ieżeliś fyn Boży tak dzielny 
I mocy iak Ociec fpuśćfież nadoł zgóry, 
Bo napisano że Anielfkie chóry | 758/196 
Będą ci fłużyć y naręku nogi 
Twoie piaftować by kamień u drogi 
Ich nieobraził. Jefli ludzka noga 
WX tey firaży, á coż wcielonego Boga? 
leżeliś mim ief? A Pan mu wzsiemnie 
Zarzuci pistno: y tø nielaremnuie 
left napisano wzakonie, ażeby  Deut:6 v.16, 
Człek mocy Bofkiey bez fiufzney potrzeby 
Niesmiał wyciągać jakby wątpił w wierze, 
Znowu. doptuscił Pan żego bies bierze 
Y nawysokiey tamże górze ftawi 
Oraz króleftwa wfzytkie wiata ziawi 
Jaka mogł fztuką to przydaiąc iefzcze 
Gdy o Chryfłufie miał domyky wiejzcze, 
Ze to był ktory zbawić miał fwiat cały 
Ziego niewoli więc rzecze zuchwały: 
lefli upadfzy dafz mi honor Bofki 
Toć wfzytko oddam bez dallzey twey trofki 
lęki y fmierci? Na to nagabanie 
Chryftos niebawiąc rzekł: idź precz fzatanie! 
Bo napisano ze famemu Bogu  7:4.0- 15. 
Malz fię tak kłaniać zwłafzcza wiego progu 
T iemu fłużyć: Tak zrażon [urowie 
Bies pierzchnął. Zatym fwięci Aniołowie 
Przybywfzy Panu iak nogą fłużyli 
Y za zwyciefłtwo biesa wdzięczni byli. 


Tu Łukajz [wtgty odmienił porządek Luci 4.6.13. 


Pokus lecz tenże ow[zytkich rozsądek 
T przydał Że bies do czasu opuscił 
Pana nim żydów ta niego poduscił. 


UOKŻŁAŁPILEPE?UŻOŻNREIE UDP LPIŁOUDNEZNA 


Z ROZD: I EWANG: S, JANA 


O fkazaniu Baranka Bożegoy pierwizym powo-| 


łaniu uczniow Pańlkieh» 


A tu przydaie „jan kwangelifia 


WYKŁAD 


| 70: że Jan Chrzciciel widząc JEYU Chryfta 
Przychodzącego na zaiutrz wporanek 
Po fivoim poscie rzekł: oto Baranek 
Boży ch gładzi wfzytkie grzechy (wiata 
Oczekiwany przez tak długie lata. 
Gdzie krew Baranka wnim człewieka raczy, 
A moc zgładzenia grzechow Bófiwo znaczy 
Zedyney'to ieft duckowmey ifioty 
Chociaż trzech osób ma rożne przymioty 
Takie a pierwjze „jan Bofkie ziawienie 
Przydał ludowi [woie przyswiadczenie. 
Maktore uczniow dwu „fanowych z tłufzczy 
Pofzli za Panem gdy tuż wy zedł z pufaczy, 
4 idąc za nim uczniów tych niewielw 
Pytaią: Rabbi czy Nauczycielu 
Gdzie mafz miefzkanie? á Pan rzekł y idzie 
ŻZniemi: obaczcie, to tefi w Betsaidzie 
Gospode moią, abyła dziefiąta 
Na dzień, zpołudnia czwarta czyli piąta 
Y przemiefzkali znim w owey pospodzie 
Ten wieczor gdy iuż dzień był na zachodzie, 
7 moc przebili więcey na rozmowie © 
Żnać [więtey mali na fme ci iczniówie 
Dway, ieden jędrzey drugiego znać fitbie 
Ewangelifta zamilk wiey potrzebie 
Jędrzey Svmona Piotra fwego brata 
Napadfzy rzekł mu oto Zbawcę fwiata 
Meffyę mamy co fię zwie Chryftusem, 
Y przywiodł Brata ftawiąc przed JEZUSEM, 
A Pan mu rzecze; ty$ Synion fyn Jony 
Będziefz zwan Cefas, to ieft podwyżlzony 
Na namieftnictwó mole iak wysoka 
Nieporujzona wtey mocy Opoka. 
Co tù namienił indziey wklar przełożył 
Pan, gdy mu fiz Piotr wząfługach pomnożył. 
Nazalutrz widząe Pan Filippa wzywa: 
Podż zamią 4 wtym cnota nieleniwa 
Wabi zasobą y Natana: Ii: 
Qtośniy prawi tego Zbawiciela; 
Którego Moyżefz y inni Prorocy 
Przepowiadali, znaleźli tey nocy 
lako fkarb drogi powierzęć fekretu: 
A ten ieft JEZUS ciefli z Nazaretu 
Józef: fynem. Natanszel wtnowie 
Szczery 6 maige na ludzkie przyfłowie 
Pamieć odpowi: możefz z Nazaretu 
Być co dobrego? Filip: obacz że tu 
Prawdę na oko; uyrzał Zbawiciela, 
A on mu mówi na Natanaela: 
Oto prawdziwy ieft Jzraelita 
Co źdrady nielma wsobie; ten go pyta 
Zkądżeś mie poznał. A Pan iemu rzecze 
lefzcze cię Filip niewezwał człowiecze 
Kiedyś fpoczywał pod drzewem figowym, 
Aiam cię widział. Znać fig tam y zowym 
Swym Natanael wymowił przyfłowiem 
Barziey zprofłoty iak fzcerym go zowiem. 
Acz fie wtym pierwfzym zdaniu wym poprawi 
Kiedy JEZUSA tak pieknie wyfławia 
Mowiąc mu: Rabbi cży Nauczycielu 
Tyś jeft Syn Boży, tyś król w Jzraelu 
H7edług wyrokow Bofkich zwła(zcza owych 
Ktore czytamy wpsalinach Dawidowych. 2:2 
A Pan odpowi: żem cię w drzeina cieniu pó... 
Widział przetoś fię fkłonił ku wierzeniu. v. s. 66, 
pe więcey uyrzyfz ftępuiących z Nieba 
Aniołow 


M Es ZZED ANR ZA DN ODA Z ROAR 1, 
— a Á 


| 


cl 


to rozumieć trzeba 
an dzieiow wiele  Joan:20, 
Rzeklopufzezon h wofatnim R yzdgiele. v. 25. 
DINAR PLNA PAN AN ALAAN 
EWANG: S. JANA ROZD: H. 
O Godach w Kanie Galiley kieg. 
Wtrzeci dzień £oie/l po Chryfiusa poscie 
„. Przypadły gody miedzy inne goscie 
Był zaprofzony y Pan JEZUS nanie 
Z Matką z uczniami w Galileyfkim Kanie, 
Chcąc przyrominoscią fwoi1 fan m zł eń RI 
Poswięcić, chociaz lepfzy fan Panień(kt; 
Widow, y młodzieńcow, powscidglies czyfły 
Ktorego przykład dał nam orzi U, 
JEZUS Marya y p: zednieyfi fibiect, 
Co radę Pańfką inteli na pamieci. Niat: 19. v.12. 
Szczefliwa także y owa bitfiada 
Gdzie fiwieci å nie lada bies zafiada. 
Cozaś czytamy w owey antyfonie: 
Dziś Pan ziawiony w trzech krolow pokłonie 


Aniołow ma mnis: 
Zefe zisciło, iak , 


Dziś we Chrzcie „fana wfławion przy Jordanie js 


Dziś pierwfżym chdem ziawił fig yw Kanie 
To niezafrudnia nam Ewangelij 5 48: Serm: r27: 
Ze we dniu iednym trzech Fpifanij 
Swiecim pamiątke iak trzech krolow Jwięto 
Choć fmierć myczeńfką rożnych dni podiętą. 
Trafiło fię tam że wina nieftało 
Co wswieckich ncztach trafia fig niemało, 
Aż miłofierna Matka tak do Syna 
Mówi dy/kretnie: że nie maią wina. 
A Pan rzekł co mie y tobie niewiafto? 
Ze fig miat Bogiem pokazać, więc miafło 
Matki tak ia zwie dla owego cudu 
W/ktorym moc Bożą miał ukazać wluda. 
defzcze nie przyfzla, rzekł, moia godzina 
Bym własna mocą za Bożego Syna 
Swiatu fig ziawit. Na tych miaft do owych 
M .tka Chcyftósa rzekła fug godowych; 
Co to fłyfzeli: cokolwiek. rofkaże 
Wam to uczyńcie. Tu fig miech pokaże 
Sposob y nafzey prożby towfłuchania 
lefli pełn emy Bofkie przykazania. 
Bo iakaż może być proźby otucha 
Gdy Pana Boga wzaiem kto niefłucha. 
Było fześć ftągwi czy naczyń do wody; 
Ktorey Faruże zażywali wgody 
Obm iwaiącjię wnichże tyle razi 
lleby iakiey zaciągneli zmazy. 
U nas zat nadto żydow/kie płukanie 
Teh fkuteczniey[ze grzechow oplakanie, 
Zwiafzcza przy owey łafk krynicy walacy 
Pokucie fidiętey y fakramentalney. 
Rzekł JEZUS: wiadra te wodą nalyicie, 
Tak czynią, przydał: czerpaycież y piycie; 
A god dozorcy toż famo doniescie, 
Ktory z kapłani ieden był wtym mieście 
Iak mdziey zdanie wtym Gaudencyufza 
Swietego nawet y Baroniufza. "rua: Corn: 
W/dzieiach na ten rok; ato dla przyfłoyney 
Ze w[zech miar uczty fRromney y fpokoyney: 
Tak żeby gody byty dla fkromności 
Godne JEZUSA y z Maryą gosci. 
Więc god dozorca fkofztotwaw(zy wina 
Panu młodemu rzekł co za przyczyna 
Ze każdy który na godach traktuie, 
Wprzod gosciom wino co lep:ze fzafuiez 
A kiedy fobie nie co podweselą, 


| PREPALNŻPY 
| 
| 
| 


EWANGELIA S. 550 


Będą kontenci podłym y niewielą, 


A ty wybórne wino Panie młody, 


Chowałeś do tąd gdy fię kończą godye 


|To pierwfze cudo, ktorym Pan obiawił 


Moc fwoią Bofką y ludziom fię wfławił, 
Ze byt Bog tenże co przemienia wodę 
Humoru drzewa w doyrzałą iagodę, 
Co rok to czyniąc y po calym fiwiecie 
A czlowiek tego nieuważa przecie, 
Coż gdy fyn Boży iak małżeńfkie gody 
Z naturą ludzką zaczyna gdy zwody 
Y wina krew fwą zciałem przez Jakrament 
Ołtarza czyni daiąc, nam traktoment. Cyril: Hien 


; RDĄĄ NAA PAANAN NAAA 
Z. ROZD: IV. EWANG: S. MAT, 
O powtornym wezwańiu UCZNIÓW: 
Zatym Pan JEZUS chodząc koło morza 
Galileyfkiego iako miła zorza 
Uyrzał Andrzeia y Piotra rybaki 
A oni fieci więcierze y faki 
Stawią na ryby zatym do nich rzecze: 
Podzcie wy zamną, å ja owas piecze 
Mieć będę taką że już odtąd ludzi 
Łowić będziecie. J'ak to ich pobudzi 
Słowo y miłość iego w fercach wznieci 
Ze pofzli za nim porzuciwfzy fieci. Pery 
A AAAA LA N ANANN NAAPA A 
EWANG: 8. LUK: ROZD: V 
O cudowhyin połowie znaku rybołofiwa ludzi. 
Toż Marek (wiadczy, á Łukafz przydaieMac: LV. 
Ze'dla fluchania nauk gdy naftaie 
Lud na Chryftusa gminem przy jeziorze 
Genezareckini co fię wyżey morze 
Zwie Galileyfkie, widziPań dwie łodzie, 
Rybitwy dziury żfzywaią w niewodzie 
Y płoczą fieci, wizedfzy do Symoña 
W 'łodź Chryftus mówi żeby oddalona 
Była od brzegu nieco choć poblifka 
Chcąc ź niey wygodniey uczyć lid wnacifku, 
Nie widać teraz na krzanióch tłuzcy 
lak Pan przy wodzie miał y „Jam na pufzczy: 
| Bo text przydaie. że tam fowo Boże, 
Nie ludzkie ktore mało w ludziach może. 
A po nauce Pan do Piotra rzecze 
Żatzuć na głębią fieć to ci wywlecze 
Połow niemały. A ten odpowiada: 
Całą noc prawi pracuiem nie lada 
A nieriogliśmy ułowić y oka. 
Na Rows twoie choć tonia głęboka 
Zapufzczę fieci; aż wnet beż ochyby 
Maoftwo y wielkiey zagarnęli ryby; 
Aż fię fwie niewod fking na kolegi 
O pomóc; łodzie ledwo niepobrzegi 
Rybą napełaią. Piotr dla zadumienia 
Padł unog Pana. uiął za golenia 
Trzy'na A profi niby też daremnie: 
Wyidź Panie bom ja grzefznik, wyidź odemnie: 
Tak go pokórny dziw na ten czas wzrujza 
T fynow oraz znim Żebedeufza 
Sikuba z Janem. Pan do piotra rzecze 
Symona wten czas: nieboyfię człowiecze 
Niech ci to więkfze podziwienie wzbudzi 
Ze nii ivoż od tąd będziefz łowił ludzi. 
To ief tych co fig wtym upłynnym [wiecie 
| Zbyt. zanurzaią, á na polow przecie 
| Slow Bożych poydą. Gorfze chytre ryby 
| Co y z kazania uciekaig niby, 
Sieć przefkakuiąc, inne w norach feaz: 
FEttttg 


nA pH KA oaeiae 
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Domowych w ten czas nawet kiedy wiedzą Jzym, ktory iu ż niebył 2 „Judy rodem 


Że czas połowu, inni zaś namowę Jak innych krołow Prorofiwo ógłafza 
Uporną mufa zbywaiąc iak głowę |. Więc fig udawał tym za Mefyafza 


Utkwiwfzy w bloto ryba gdy nadchodzi 
Sieć, ogonem ią obludy uwodzi. 

4 przez to famo pewnie bez ochyby 
Vieugdg towcow piekielnych te ryby, 

T owey kuchni gdzie ie teogniu pławić 
Solić y płatać, piec, zrzeć, á nietrawić 

Będzie dzabelfiwo maige wstoey zdobyczy 
Ze fie nie dali do morza fłodyczy 

Przesadzić w Niebo fow Bożych namowom 


Reparowaniem:fłarego kosciola 
Że go drogiemi głazy wspar do koła 

T blachą złotą pokrył co czterdzieści 
Lat wzieło wedlug dzietopisa wiesci Sosepkantigy 


4.20.0.B, 


Gdy Pan przez fwiętabyłw Jerozolimie 
Wielu tam w jego uwierzyło jmie 
Choć nie z Farużow lecz z ludzi pobożnych 
Dla cudow jego y nauk przemożnych 

A on fię iednak wfzytkim niepowierzył, 


Y Apofiotom Jwiętym rebołowom. Bo niezpowierzchnych (praw ich wiarę mierzył 
Taki z kollegą Piotr wywlokfzy łodzie Wiedzący myfli każdego człowieka 
Ryby y fieci porzucił przy wodzie Y finierć Że iefzcze była mu daleka 
APP Eh PNEPREŻZNONCPCZ UPRZCZ CZNIE AAA 
Y c za Panem choć nie wiele przecie ZZ BM AŃG: S JANA RÓŻD: wii 
Wfzytko opuscił co mogł mieć na fwiecie O Nona a raaraa Den 
PIIVI INONDO NAE © AAA IROGEINIE, O LAFZCI UCZNIOW ANJALI Y 
Ź ROZD: I EWANG: S JANA, świadeliwie „fana, 
O wypędzeniu przedaiących z kosciola. |Był na wielkonoc Pan w ‘Jerozolimie 
Gdy nadchodziły wielkonocne fwięta Starozakonną, wtenczas jego |mie 
Starozakonne 6 doroczuie wlzczęta Już fię wfławiło dla rożnego cudu 
Byla pomiątka wąbawienia ludu Przyftało wiele tam do niego ludu 
Z ziemi Egipfkiey w rozmaitym cudu Miedzy innemi do niegofię wiążę 
Pan JEZUS przykład daige wfzytkim zgoła Nikodem rodu żydowfkiego xiąże 
Powinney wswięta fchadzki do koscioła Ale nieznacznie, bo przychodził wnocy 
Szedł w Jeruzalem, aż przekupniow wiele Boiąc fie wyzfzey znać przeciwney mocy 
Bydła y ptaftwa znayduie w kosciełe Xiążąt kapłańjfkich. Takieto praktyki 
Które do offiar znać flużące liczem Zbawienie y dziś miedzy polityki 
Wnet nawiązanym wypędził ich biczem | Że y w kosciele Pan fig prezentować 
Mówiąc nieczyńcie z oyca mego domu W/ftydzi zebujię niepospolitować. 
Takim kupiećtwem rynku ani kromu., 1A gorzey kiedy y od Teologa 
Spełnił proroctwo cø Dawid wnim Rawi: | Nawet taiemma niebędzie przefroga. 
Gorliwość domu twoiego mię trawi ?saćm:45.v.10. | Zątyjm Nikodem rzekł: Nauczycielu 
My wgorliwości tey że fie niecwiczem | Wiet żeś od Boga przyfzedł w znakach wielu 
Ofirzeyfzey chłofy godni niž tym biczem Cudownych, iakich nikt cżybić niemoże 
e przedaiemy w kosciołach: towary W kiimby niebyło na to dzieło ttoże 
La: prożną chwałę wą nie na ofiary T miał jie pytóć o fposob zbawienia 
Przepyfzne firoie ciał choć mniey bogate, 4 Pan uprzedził jego rozumienia: 
Gdy fe w nich chlubim iak bydio rogate Ja prawdęć mówię ktofię nieodrodzi 
Nadętość ducha z nabożeńfiwem w gębie, Ten do krdłeftwa Bożego niewchodzi. 
A płochość ferca iak dzikie gołębie Nikodem rzeknie: czy także iak dziatki 
Ktore odraža precz lada pokusa Człek ftary w żywot ma wniść fwoiey matki 
Od przytomnego w kosciele AR CZUSA Pan go poprawia przez dallze wywody 
Zatym: przyftąpią Faruże kapłani Mówiąc: kto ż Ducha fwiętego y z wody 
Hardziey do Pana że ich dozor gani Nieodrodzifię, ten w króleftwo Boże 
Mówiąc: z kąd tobie władza że tak fmiele |  Toiefł bezechrzfłu nigdy wniść niemoże, 
Zbyt poftępuiefz z tym ludem w kosciele? Co z ciała ciałem, co z ducha duch prawy 
Pokaż znak mocy z kąd mafz przywileie Niedziwfięż żemci to rzekł do poprawy; 
Na taką grozę y zuchwałe dziele. | Duch gdzie chce wieie głos czyli natchnienia 
A Pan fwiadećtwo z Nieba nad Jordanem | Słyfzyfz, A niewiefz zkąd ich pochodzenia 
Namienił czyim fynem, oraz Panem Niedziwfiefz coin rzekł że fię mafz odrodzić; 


Domu Bożego y przydał w tey fprawie: Kiedy y tego trudno ci dochodzić, 
Zburzcie ten koscioł 4 nowy wyftawię Nikodem mówi iak że fię to ftanie? 

We trzech dniach. A to mówił o kosciele A JEZUS na to odpowi pytanie 
Ciała fwoiego że go w ludzkim ciele Mówiącity iefteś miftrzem w Jjzraelu 

Bogiem nieznali: co po zmartwychwftaniu A niewiefz, to iefł, co tw Ezechielu Eeh 47.1. r. 
Jego wspomnieli ucząć w (wym wyznaniu. | Czytafz Prorockie otym chrzcie dowody: 

Rzekli mu Żydzi: czterdziesci fześć prawi M ontzas wyleję na was czyfie wody, 
Lat budowano ten koscioł iak fławi jr będziecie w nich zgrzechotw oczyscieni 

Opis to dzieło 4 ty fię tak fławifz Mowi Pan, ledwie y chrztu nietwymieni: 
Ze go zburzywfzy za trzy dni naprawifz. | Zaprawdęć mówię, że co otym wiemy 

Mie takci długo trwało budowanie | Zswiadećtwem Oyca mego to mowiewy. 
Kosciola tego chyba że przerwanie lefli e ziemfkich fprawach niewierzycie, 

Roboty ktore było lat czterdzieści Coż o Niebiefkich choć bym mianowicie 
Tu zamiar razem Faryzayfki miesci -%4w. 2t04.|0) Tęoycy fwiętey o wiecznym rodzeniu, 

Lub czas odnowy pod kroleia Herodem | Moim wam mowił y opochodzeniu, 

|Ducha więtego; to nieuwierzycie. 


Tu fice 


p. 
de: 


Tu fwe fwiadeliwa natęża obficie, 
Zaden niewftąpił w Niebo, 1edno który 
Z ftąpił na ziemię z Nieba niby zgóry 
Wedlug poięcia ludzi fyn człowieczy, 
Będąc y w Niebie, to tef wsamey rzeczy 
Syn Boży razem co dla ziednoczenia 
Z naturą Bofką, ba y dla widzenia 
Bofłwa wie wfzytko, iakby w[zedł do Nieba, 
Co fie tam dzieie, więc mu wierzyć trzeba; 
Lecz w Niebowzigcie widome zawiejza 
Na tym co przydał: iak wąż od Moyżefza 
Miedziany niegdy podwvżfzon na pufzczy 
Gdy węże wiele zab jałyt 'ufzczy: | Nar. 
Tak Syn człowieczy ma być podwyżfzony 
Na krzyż y miedzy totry policzoniyją 
cfakimiąż miedziany figurą grzefznika, 
Bez iadu grzechu kto wiarą przenika. 
Iek lud patrzący na owego węża 
Smierć mu miefzkodzi, bies go niezwycięża, 
Tak bowiem Pan Bog (wiat ten umiłował 
Ze fyna fwego dać mu fieżałował 
To iefł tak nawzor Życia przez wcielenie 
lako też przez fmierć y na odkupienie 
Sprawtedliwości fwoiey, ý Jowicie, 
Bo kto uwierzy weń ma wieczne życie. 
Niezefłał teraz fyna na fad fwiata, 
Bo ten nafiąpi fad wofłatnie lata; 
Ale żeby fwiat był przezeń zbawiony, 
Kto weń uwierzy niebywa fądzony, 
A kto niewierzy iuż ma fąd nafiebie, 


Toieft wprzeyrzemiu; że niebędzie w IWiebie. 


T to ofzczerey mamy trzymać wierze 
Nie bez uczynkow iak mowią kacerze, 
T niewymowią ich takie nowinki , Mat: 25. 
Bo indziy przyrzekł Pan fadzić uczynki. 
T tu rzekł daley: ten zaś ieft fąd wswiecie, 


Ze przyfzła (wiatłość na ten fwiat, á przecie 


Bardziey ukochał ciemność lud nieprawy, . 
Niżeli fwiatło, bo ich złe fą fprawy. 
Każdy człek bowiem co złe fprawy czyni, 
Unika fwiatła które go obwini, 
A kto zaś dobrże y prawdziwie Żyie, 
Idzie na fwiatło przednimfię niekryie, 
Y chce obiawić fprawy fwoie Bogu 
Czynione Á nie.ze złego nałogu. 
Tu Pan przymawia nieco Nikodemu 
Ze fig znim wnocy [chodził pofłaremu 
Nie cale gani, bo fie fwiatłem zowie 
Za ktorym ten fzedt iak inni uczniowie 
Zatym Pan JEZUS pofzedł w judzkie kraie 
Nad jordan kędy gdy uczniom chrzefł daie 


T matce [woiey iak Ewodyufza S Aus: ep: 108. 


Lift fwiadczy co ieft u Aureliufza 


Choć ińnych ludzi fam niechrzcił Zbawiciel -70:4.0.2 
Lecz ucznie jego, gdy blifko Jan Chrzciciel 


Pod Ennor wiofkę uftąpiwfzy Panu 


Chrzcił lud, aż Gcznie Chrzcicielowi Janu 


Donofzą mówiąc: Miftrzu ten któremu 


Dałeś fwiadećtwo chrzci, wfzyscy ku niemu 


Idą co byli z tobą nad Jordanem, 


A Jan fięy w tym miechcąc równać z Panem 


Rzekł: nikt niemoże wziąć pod fwoią władzą 
Na ziemi, chyba co mu z góry dadzą. 
Samiscie fioladki com rzekł pod przymusem 


, 


Pofłow zydowfkich žem ja nie Chryfłusem, 


Tylko m poRaniec jego ńatym fwiecie 
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zemuż wy prawdy tey’ niepoymuiecie. 
Kto poymie żonę fłyfząc o weselu 
Miło to bardzo jego przyiacielu, 
Tak y myfi moja zupełnie wesoła 
Z oblubienicy Chryftusa koscioła. 
jemu rość trzeba, á mnie już ubywać, 
Mnie lud przepłukać iemu grzechy zmywać 
Kto z góry przyfzedł wfzyftkich nas przenofi, 
A kto ieft z ziemi ziemfkie rzeczy głofi. 
Kto z Nieba ftąpił ieft nad wfzyftkich ludzi 
Co widział fwiadczy á nikt fię niewzbudai 
Jego fwiadeltwem, to ief że niewielu 
lakby nic wzgledem co ich w „fzraelu. 
A kto zaś jego fwiadećtwo poważa 
Toż famo źe Bog prawdziwy wyraża, 
Kogo Bog zelłał mówi Bofkie Rowa 
Y nie pod miarą duchfię Boży chowa, 
W nim z dary fwemi, lecz Ociec iak lubi 
Syna dał mu w móc wfzytko czymfię chlubi, 
Kto wierzy w fyna ten ma żywot wieczny; 
A kto niewierzy ten nie ielt bespieczny 
Aby mogł nawet zayrzyć do żywota 
Czuiac nad foba gniew Boży niecnota. 
NA 2) ANNA ANA, PAINAA IOANA 
EWANG: S. JANA ROZD: LV. 
O famarytance ý uzdrowieńiu fyna krolew kiego. 
A gdy Paa JEZUS idąc Sychar inija 
Czy Sychem miafło zwane Samarya Tes": 114. 
Od tego rożne fłołecznego mtafla; „ży! 
Ktorefię teraz nazywa Sebafła 
Fzraelfkiemi w przod fławne Monarchy, 
Tu zaś Sfakuba niegdy Patryarchy 
Wieś Sychem;, przyniey była zdrowa ftudnią 
Nad nią Pań zdrogi ufiadł gdy „południa 
Słońce dochodzi, A ucznie do miafta 
Pofli co kupić z iadła. Aż niewiafta 
Przyfzła powodę, Pan JICZUS iey rzecze 
Day mi fię napić á ta znać dociecze 
Zakceńtu mowy: żydowin fię widzi 
| Jetes A z nami nie przeftaią żydzi 
| Zeby ieść albo pić z Samarytdny; 
Bo fig brzydzicie nami iak pogany; 
A Pan iey rzeknie: żebyś ty wiedziała 
Dar Boży z kim to mówifz tobyś chciałą 
Sama od niego raczy żywey wody, 
To ief nauki dufz prawey ochłody. S. dyritw. 
A ta fię proftym maiemaniem zatrudni ! 
| Mówiąc: moy Panie nie nafz czym zeftadni 
Zaczerpnąć wody z kądżeć taka chluba, 
Ze mafz zdroy żywy, czyfty, nad |akuka 
Qyca nafzego więkfży co tey wody 
Samfię do kopał, pił y jego trzody! 
zz JEZUS: kto tę wodę pije 
To znowu pragnie y nie zawfze Żyie, 
A kto tey wody co ja dam fkofztuie, 
| Nigdy nie pragnie y (mierć go nie truies 
Popłyną zniego teyże wody rzeki 
Y nieuftanna w nim powfzytkie wieki. 
Rzekła niewiafta: dayże mi też Panie 
Tak zdrowey wody choć nafkofztowanie; 
Bym fię w pragnieniu zawfze nasyciła 
Y tu powodę więcey niechodziła. 
Pan miechcąc dawać fam profiey niewiescie 
Nauk, rzekł: wezwiy męża co ieft w mieście. 
Tu iey podana iak woda pokuta 
Zeby wyznała grzech ktorym otruta. 
| Jakoż wyznała mowi je: uiemaar męża 


et tet: A Pan 
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A Pan wyznanie to bardziey natęża: 
Dobrze ty mówifz chocieś iuż nie cała 

Ze męża niemafz, boś już piąciu miała; 
Y ten którego mafz teraz nieprawy 

Mąż twoy, więc życia domyflfię poprawy. 
Ta rzeknie: widzę żeś ty Prorok Panie, 

Bo mi wyliczafz grzechy, lecz iak za nie 
Mam błagać Boga gdyż oycowie nafi 

Cześć Bolką którey w pamięci nle zgafi 


Czas, mieli na tey górze Garyzytnie, Dest: 72.v. re. 


A wy mówicie żę w Jerozolimie 
Trzeba czcić Bog», á Pan rzekł: niewiaftó 
Wierzmi że ani'tu, ani gdzie tnialto 
Jerozolim(kie będzie Bofka chała, 
Bo idzie na to czaś żeby uftała 
Wafza zła wiara czcząc anietwi [ama 
Kogo za Boga, że Feroboama 
Zlotego ciela; my zaś w Jeruzalem 
Wiemy że boga żyjącego chwalem, 
Więc że y tey czci w Jeruzalem ftrata 
Gdy z żydow zbawca y zbawienie fwiata 
Nadchodzi to iefł gdy Bożogo fyna 
Zabiją żydzi, więc idzie godzina 
Y iuż jelt czyli czas taki nafłanie 
Gdy prawi chwalcy. to ref chrzescianie 
Czcić będą Boga Oyca mego wfzędzie, 
W duchu y w prawdzie przynowym obrzędżi:. 
Bo takich fobie y Bog Ociec fzuka 
Chwalcow ktorym ta potrzebna nauka 
Ze Bog ief duchem iako. wczłeku dufza, 
Wigi do czci jego niechayfie m fi wzrufzą 
Ma każdym mieyscu; -gdzie Bofka chwała 
Zwykła być w pokłon nieżałiy y ciala. 
Bo człowiek zdufzy y ż ciała złożony, 
Miechay BOG bedzie od niego Uczczońy; 
W duchu y w prawdzie, å prawdę zobrzedow 
Źwieżchnychrozeznafz odniewierhych blędotw. 
Rzekła niewiafta: Rychść że Zbawiciel 
Przyfzedł, on będzie nafz wtym nauczyciel, 
A Pan rzekł: jain ieft który teraz ztobą 
O tym rozmawiam fatń fwoią o$obą, 
Na tychmiaft ucznie powrócili z miafta, 
A nie fmiał żaden rzec, czemu niewiafta 
Y oczym wówi, tafa w nich eftyma 
Pana, że onim Żaden zle nietrzyma, 
Niewiafta wiadro iakby wiedząc komu, 
Tam zoftawiwizy pobiegła do domu, 
Y wzywa fwoich z nieiakim przymusem, 
Podzcie, obaczcie, czy nie ten Chryftusem 
Prorok, ço wfzytkie wymówił mi zbrodnie 
Skryte, prościefz gó, y przyimicie godtie, 
Wyfzło do niego z miafta gódnych wielu 
A ucznie profzą: iedz nauczycielu 
Cośmy doltali. A Pan do nich rzecze; 
Mam ci ja pokarm co go nie docieczć 
Zaden Ż was, aż w nicli wątpliwość irafta. 
Czy nie przyniofł mu kto obiadu ztniafta, 
Rzekł Pań: pofiłek moy w każdey niedoli 
Jeft żebym 2adość eżynił tego woli, 
Który mie pofłał, oby y nam życie 
Tymże pokarmem pojilać obficie, 
Bo nad to człowiek baczny chcieć nic iWięcy 
Mie może, chyba appetyt bydlęcy. 
Ta bowiem Bofką wolą fie utoi 
Co za uczynek intencja foi | 
Chciey tylko czego Bog chce, 9 czyń zwoli 


s 
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|. Tey, nie uczynije wchleb Jary roli. 
Rzekł Pań do uczniow, iż cz ry miefig 
Nim Żńiwo będzie tu doyrzewające. 
A ja wam mówię, podniescieno oczy 
Na miafta, wiofki, gdzie uwaga zboczy; 
O iskie w ludziąch. pobiełałe żniwo, 
Które za wieczną nagrodę co Żywo 


Kto zbiera fowie, y temu cofieie, 
Przyniefię radość, że fpelni nadzieje. 
Tu fię przyfiowie zwykłe prawdzić może 
Ze infzy fieie infzy zbiera zboże 
Ja was fzle pożąć to co drudzy wfieli 
To ief Prorocy co-przepowiedzieli 
lm przyiscie moie, Á tak w cudze prace 
Kiedy was pofle profitu niefiracę. 
lskoż y z tego miafta dosyć wiele 
Weń uwierzyło zkąd miał Pan wesele, 
T z tey niewiafy, co go bez odwłoki 
Swoim zaleca nad wfzytkie Proroki. 
Więc go miefzczanie owi zaprofili 
Ażeby zniemi procz tak krótkiey chwili 
Miefzkął na zawfze, lecz Pań nie był zniemi 
Nad dwa dni fpiefząc do żydowikiey ziemi, 
Zeby na niego nie [zemroli żydzi 
Że przyfzedł dla nich, á niemife brzydzi. 
Wiele nawrocił iednak w owym miescie 
Ze tak mówili wklar owey niewieście 
Samarytani; nie iuż dla przynuki 
Twey wierzytn; ale dla iego nauki, 
Tu nie fłychaney przez tak długie lata, 
uż wierzym że ten ieft Zbawiciel (wiata; 
Pan fię do Kany wrócił Galileyfkiy 
To fyfząc królik czy prezydent mieyfki 
W, Kafurnaumie z tamtad mil czternascie 
ZE fyn chorówał ówemu Dynaście, 
Przybył do Paña profi go do fyna 
Chorego bo iuż umierać zaczyna. 
Znać że nie wierzył żeby mogł rozkazem 
J ELUS chorego uzdrowić zarazem. 
Więc ma rzekł JEZUS; iefi nieuyrzycie 
Cudownych znakow to ńieńwierzycie, 
A on fię iednak przybycia napiera: 
Panie wftąp do mnie bo fyn móy uwiera, 
Aż mu Pan rzeknie: idźże, fyn twoy żyie, 
On na to fłowo ufnosci zażyie. 
Y wierzy nieco, dó domufię wraca 
Aż mù ktoś z fwoich zabiegł, fmutek fkracá 
Mówiąc: że fyn twoy żyw zdrow, rad nowinie 
Ocieg pytafię: o którey godzinie 
Zaczął fię lepiey mieć? mówią że wczora 
O fiodmey ña dzień, poznał mąż że pora 


ITa była, ktoreg JEZUS go usmierzył 


Wżałosney proźbie, y wnet fam uwierzył 
Już żywfzą wiarą, y fłużeńftwo całe 

Dsią za cwe cudo Bogu chwałę. 
Jaki Pan taki kram, mowi przyfłowie i 

Gdzię prawowierni pobožni Panowie, 
Tacy y fuazy, czeladka, domowi 

Czy zle; czy dobrze, to czynić gotowi, 
Co widzą w Panu, w Paniach fiuzebnice, 

T dziatki fmoie przeymuią rodzice 
W ich obyczaiach o iakież fiaranie' 

Pobożna zwierzchność winna łożyć nanie; 
Także o chore iak o własne dzieci 

Staróć fie maig, zwłafzcza gdyfę wznieci 
Dufzna choroba, w ktorym fię zawiera 
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„. Gorączka wikfza, że już w niey umiera 

Poki w nim grzeczu niesprawi pokusa 
Udawayfie z nim do Pana JEZUSA, 

Przez nabożeń twa domowe, z tey miary 
Przybywać będzie w domu takim wiary. 


To wtore cudo w Gzlileyfkim Kanie Enthimins 
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Z ROZD: 1V. EWANG: S. M Ad: 


O waięćiu Zana y obchodzeniu Galilei od Pana 


JEZUSA: 
A gdy Pan JEZUS fyfzy że Jan Swięty 
Już od Heroda do więzienia wzięty 
Zeby tumultu dałfzego w Judei 
Uniknął raczy fzedł do Galilei, 
Nazaret nawet ominąwfzy wftronie, 
Do Kafarnaum Mista w Zabulonie 
Y w Neftalego có leży granicy 
_ Według Prorockiey w/zedł Pan obietniey« 
Gdzie Jzaiafz mówi że lud fiedzi Gia: 9. V. 1. 
WY ciemności aż go to (wiatłó nawiedzi. 
Tam zaczął fwoie Pań JEZUS nauki 
Mówiąc: pokutę czyńcie bez przynuki 
Blagaiąc Boga za grzech iak kto może 
Bo fie zbliżyło wam kroleftwo Boże. 
Zatym obchodził Galileą całą 
Daiąc naukę wfzędy ż wielka chwałą 
Po Synagogach uzdrawiaiąc, ktoby 
Miał czarta wsobie, lub iakie choroby. 
Y pofzła fława przez Syryifkie kraie, 
Znofzą mu chorych, iaki taki wítáie 
Zdrow złoża twego, y Paralitycy 
Y opętani nawet lunatycy. 
To iefł czasami ktorym dur przypada 
Nie od xieżyca, o co prožna zivoada. 
Wfzytkich uzdrawiał Pan, fzły za nim rzefze 
Sciagaiąte fig ka fwoiey pociefze 
Dla niefłąchamey takich dzieł efiymy 
Z. wfzech firon prawie y z jerozolithy 
Y z Dekapolu tak że z Galilei 
Y znad: Jordanu y zcałey Judei. 
EWANG: S. MATEUSZA 
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O kazaniu Pań/k'm na gorze, gdzie wylicza bto- 


Sprawiedliwości, takich Rog ukoi 


Ządze, bo wola za uczynek ftoi, 
złogofławieni także miłofierni, 
Bo łafk doznaią gdy fami mizerni, 


aoi w których ferce czyfte 


To ief chęć, wola, nie chuci ognifte, 


Ktorych czuć megrzech ale iednak trwoga 


By niefzkodziły do widzenia Boga, 


V używania tey rofkofzy z ktorą 


W Bogu osoba pierw[za rodzi wtorą. 


Oby nią czyie Duch fwiety tknąt Jerce, 


Przemogł by chuci y w iedney tfRierct. 
złogofławieni którzy pokoy zgodę 
Czynią bo fynmi Bożeni wnagrodę 


lle gdy z Bogiem iednaią grzefzniki. 


Blogofiawieni co cierpią dla Hoga, 


Bo ich kóróna czeka w Niebie droga 


Błogofławieni y wy co przekleńftwa 


l zwani będą iako pośrzedniki 


Dla mnie zniefiecie krzywdy y mzczeńftwaj 


Ciefzciefie, bo was obfita zapłata 


Cżeka po krotkim Życiu tego fwiata. 


"Takci przed wami y fwięte Proroki 


Przefladowano za Bofkie wyroki. 


Rzekł iefzżcze uczniom Pań wyście fol ziemi 
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Nietylko zmorza chcąc porownać żnięsni 
Sol która wfzytkim kraiom Żywność krafi, 
Pragnienie tylko wznieca å niegaf. 


Tak Apofolfka nauka przyprawia S$ Filar: Eutkyide 


„ud do żywota wiecznego y zbawia 
Od wieczney [kazy y dufzy y ciała, 

Byleby w czyim fercu mieysce miala. 
[ak że fol mówi Pan JEZUS zwietrzeie 

To fię zniey żaden ztych fkutek niedzieie, 
Na nic fię niezda tylko ią pod nogi 

Rzucić y zdeprać iak proch wpośrzod drógie 
Tak nauczyciel w ktorym duch zwietrzały 

Pogardy raczey godzien tniafło chwały. 
Rzekł (wym Pan iefzcze: wy fwiatłoscią (wiata 

Ciemnego w błędach przez tak długie lata 
Oczekiteaną. Wyscie miafto Boże 

Ktore na górze taić fię nie może. 
Swiatłóscią zowie ich dla nauczania, 

A miafiem gornym znać dla zbudowańiń, 


Angin PAT 7 rzni l. Roiatta. 
g fou af a, I ow ÜU zniotw do Joli, fio atła.| z, Apofot uczył y palada 
miała na gorze, mow) o gniewie, cudzofożtwia, 
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roziwodach, o zgorfzeniu oka E>. o przyjfizdze 16 | z psryz gospodarz fwiecę w wieczerniku 


lubach, o miłośći mieprzytaciol. 
NW ldząc lud wielki JEZUS wfzedł na górę 
Y przyftąpili ucznie iegó które 

Wprzod za nim pofli, á z niemi y rzefza 

Slucha więkfzegó niżeli Moyżefza 
Zasonodawcy iak z gory Synai 

Gay tak Niebiefką do tey całey zgróń 
Zaczął naukę otworzywfży ufta. 

Y energia ta przyczyn miepufió, „ 
Ze iak [am tylko Bog ufła w. Prorokach 

Otwarzał niegdy tak y totych wyrokach: 
Bło sofławieni fa ubodzy w Duchu 

Ktorzy pienigdzy nie lubią y uchu 
Zanic fortumj maig miefkie, wiejkie, 

Albowiem ich ieft króleftwo Niebiefkie. 
Błogófławieni cifzy, takich plemie 

Zgodne do rządów odziedziczy ziemię. 
Błogofławieni co płaczą za grzechy, 

Bo będą mieli z tych żalów pociecliy. 
Biogofławieni, którzy tak chcą fzczerze 


lak łakaą, pragiią, pofiłku w fwey mierze 


Praw Bożych ludzi, y Życia przykładem. 


Pod korcem ftawia? chyba ña fwiecznika, 
Zeby fwieciła każdemi ztych komu 
Przyidzie z ciemności wniść do tego domu. 
Niech że tak fwiatło nauk wafzych fwieci, 
Ze widząc przykład każdy fię nim wznieci 
Do Boga Oyca chwały, z którą w Niebie 
Czeka was za mną idących do fiebie. 
Nierozumieycież żebym przyfzedł znofić 
Zakon z Proroctwy ale owfzem głofić 
Y pełnić wfzytko zaprawdę powiedam ` 


Aż fię wypełni o mnie wfzytko poty 
Co napisano do nayminieyfzey joty. 
Kto tylko trudność rozwięzuie prawa 


| Niebu y ziemii przeninąć wprzod niedam 


U 


Ucząc lud, takich ieit naymnieyfza awa 
A kto riatucza pełniąc na przemiatty 

Zakon, ten wielkimi będzie w Niebie zwanyż 
Ja za$ wam mówię iefli niebędziecie 
|  Sprawiedliw(zemi wżycia natym fwiecie 
[Niżii Faruże to wiedzieć potrzeba, 


uuuua Ze tak 


555 WYŁ 
Ze tak obłudni nie wnidą do Nieba, 
Słyfzeliscie, to co prawo opiewa 
Wam: niezabijay, bo zaboyca miewa 
Sąd na fię frogi, á ja wam przydaię 
Ze kto fię gniewa, choć iefzcze nie.łaie 
A ten gniew iefli bez flufzney przyczyny 
Zdaniem tłuwaczow nieuchodzi winy S. Kier: Aug 
Już winien fądu, że mogąc nie koi RAY IE 
Złości bo wola za uczynek ftoj. > 
Kto z tegoż gniewu rzeknie bratu: raka, 
Ty lżąc godnego tyrem nieboraka 
Winien zań rady ktora wziąw/zy miarę 
Z winy iuż pewney, obmyjla iey karę. 
Ktoby ztey złości rzekł komu: fzalony; 
Piekielnym ogniem godzien być palony. 
Le rozum fwemu bliźniemu odbiera 
Piekło też w fobie y czyjściec zawiera. 
Więc iefli Bogu chcefz oddać ofiarę 
A mafz na brata w fercu tę przywarę 
Podź poiednay fię wprzod, á gdy niemożna, 
To za uczynek ftoi chęć pobožna. 
Zgodź fię wprzod idąc zbliżhim do rozprawy 
Nim by cie w taras podał fędzia żwawy. 
Zaprawdę ztamtąd niepuści dłużiika 
Aż oftatniego dopłaci kwartnika. 
Coż fie ta droga chyba życie żnaczy 
Przemijąiące, Ń więzienie raczy 
Czyściec niž piekło, bo w Niebie więżienia 
Niepytay ani z piekła wypłacenia. 
Słyfzeliscie też co dawnym rzeczono 
Niecudzołożyć, to ief z cudzą zoną 
Ni żona z cudzym mężem nieprzefłate. 
A ja w tym prawie mówię, Pan przydaie, 
Kto na płeć różną patrza pożądliwie 
Chcąc z nią przeltawać fzpetnie niewftydliwie; 
Gwałt czyni w fercu z nią y niech fię boi 
Kary, bo wola za uczynek ftoi, 
Więc gdy cię gorfzy w tym chioć oko prawe 
A niemożefz fig na inng poprawę 
Woli [wey zdobyć zeby niezezwolić 
Na grzech, wyłup ie, lepiey ci przybolić 
A isć do Nieba choć o iednyini oku 
Niezbladzifz przy tym objłaiąc wyroku. 
Gdy cię też gorfzy ręka albo noga 
To ief wzgląd przyiazń tak miła y droga 
Odetniy że ią á zarzuć od fiebie, 5:48: dè Serm: Dai. 
Lepiey ci tobie żyć bez tego w Niebie, 
Gdzie że kalewa niemafz, wiec ta cała 
Nauka nie chce kaleczemia ciała; 
Lecz umartwienia zwlafzczá woli wolney, 
Przy łasce Bożey do odporu zdolney. 
lak wyklą! koscioł był Oryienesa Corel kie, 
Gdy fię obrzezał z podufzczenia biesa 
Ucząc upornie że tak czyhić trzeba 
W pokusach wfzytkim kto chce wniść do Nieba: 
A wielbiem fwiętą Lucya że rzekla 
Tak Tyranowi kiedy ią chuć wsciekła 
Chciała przynaglić: te prawi przymusy 
Nie umnieyfzaią zwyciyftwa z pokusy, 
Lecz we dwoynasob przyczynią korony 
T osobliwfzey od Boga obrony. 
Chyba nie wiedząc wykładu kto zboczy 
Od tey nauki iak maifzka co oczy 
Sobie wyiąw(zy pofala Tyrani 
Tufzła przez to więkfżego tarann, 
Ta niewiadomość chociaż z okrucieńfwem 
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Nie czyni grzechu, ale ief męczeńfwem, 
Nie ktorym fiwiętym, iak Apolonij 
T [mierć zadała, tak że Pelagij. 
Ta ief nauka zdrowa katolicka 
Z ktorą zaciętość gdy Kwangelicka 
Woiuie niech ze y z Orygenesem 
Ranie fie, kaleczy, podufzczona diesem. 
lefzczeieft w prawie:kto odzzuci żońę Dent: 24.0. 7. 
Da iey na pismie rozwodu obronę. 
A ja wan mówię że kto rozwod czyni, 
O cudzołoftwo żony fię obwini. 
Procz tego, kiedy żóna zcudzoloży 
Mąż z łoża wego godziwie ią złoży 
Y nie przypuści co do pomiefzkamia, 
Bo mu Pan z inną zenić fig zabrania, 
Mowiąc: ze taka grzefzy rozwodnica 
Zkim infzym zyiąc iak cudzołożnica; 
Gdyż nie powtarza Pan że taka żona 
_ Prorz cudzotofiwa bedac odrzucona 
Z innym niegrzefzy © fiz iasniey zńaczyć Cor: 7; 
Tam gdzie to Pawel w liscie feyym tlumaczy 
Nowiąc: o takim rozwodnym matżenfwie 
Ze po rozwodzie winno zyć w bezżeńfiwie 
Až fie poiedna, chyba że przęfirga 
Nie ważna tego miechay [ad dofiega. 
Jefźcze rzekł Chryftus y to z prawa xięgi Zw: 19: v. re, 
` Nie krzywo przyfiąż A pełniy przyfięgi, 
Joś flabił Panu: ja zaś mowię żeby 
Nikt nie przyfięgał to tef bez potrzeby 
Wielkiey iako to y wtore oglafza 
Nam przykazanie y „feremiafza Jer4 vs 
Wyrok: wrozdżiale czwartym w wierfzu wtorym 
Wprawdzie y w fgdzie (prawiedliwym,zktory m 
T Paweł tego rozumieńia figa Feórów.16. O 
Mowiąc wfzech fporow końcem ieft przi ięga. 
To ieff fądowych, maiąc to na pieczy 
Ze na [wiadeftwo wzywać upodłey rzeczy 
Samego krola á coż Pana Boga 
Wielka żelżywość ief y wina froga. 
Wige nie przyfegać trzeba topratedzietefzelkiey 
źle tw potrzebie tylko barzo wielktey. 
lak Pan Bog przyfingt [om £brachamowi Ge22016 
O Zbawicielu; tak.że Datwtdotwi Psar: s8- v.4: 
Ze zich krwi miai przyiśc w naznaczone lata 
Zeby w nich wiare u calego fwtata 
Barżity utwierdził, Dawid też tbzóiemnie 
Śluby [we Boguczynitatedaremnie Psalm: r31.9.8 
Tylko ażeby barziey y z tey miary 
Dotrżumał daney Panu Bogu wiary. 
Tókie y Paweł flami przyfieganie, +i: 6.t.16 
Y kosciol S. ñam w maižeńjkiin fłdnte 
Slub pojłanowił; y zakonne fluby 
Chiwalebne iako zwyćzay Bogo luby; 
T w prawie Bożym fłarym zalecohy, 
Tym bardziej w nowym pełnią go zakony: 
Daley Pan broni od przefiag Pogańfkich 
Nie zaś zwijczaynych flubow , Chrześciań/kich 
Nie przyfięgaycie na Niebo y ziemię 
Bo w tym pogeńfitwa zawijcfę plemie, 
Niebo ieft tronem Bofkim iawnybi fwiatu 
Ziemia podnożkiem tegoż Młaieftatu. 
Nie przyfięgaycie y na Jeruzalem 
Ktore nad inne miafła bardziej chwalem 
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Sopkr: in Prató: | Ze smiafiem Bożym, anina twę głowę 


Przyfięgay, gdy chcefz twę zalecić mowę, 


Bo głowa tiaweć ié twa rzecz, lecz a 
tales 
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Bialego na niey lub czarnego wtofka 
Człek nie uczyni. Słowem mowa wafza 

Niech będzie: ieft, ieit, nie, nie, co ogłafza. 
A co by nad to było, ten przydatek 

Od złego Ducha, co wprawdzie niejłatek. 
To przykazanie 0 połoczney MOWIE, ` 

Żeby przyfiega nie pofzła w przyfłowie 
A wsadach. fiubach; obeyść fie niemoze 

Człek by (ię nie zdał na Jwiadebiwo Boże 
Styfzeliście też dawny ftatut inny: 


Oko za oko, żab za ząb da winny. Zrod: ar. v.24: 


Bo w zaiemnosci prawo to chwalebne, 
Lecz wykonanie bywa złe haniebne 
Dla zbytniey chęci, nadto cofąętsci, — . 
Wiec Pan zabrania w nås tey nienawisci 
To ża$ wam mowię choć nieżnofząc prawa 
Żeby niebyła zemfła nazbyt żwawa 
ieżeli byś był wgębę uderzony; 
Radzę nadftaw mu raczy drugiey ftrony: 
Kto cię o fuknią A do fądu zwłafzcza 
Pociąga radzę, uftąp mu y płafzcza; 
Kto cię do tyfiąc krókow nagli drogi, 
ldź drugi tyfiąc choćby ztrudzić nogi. 
Kto z krzywdzicielow tych o co cie prof, ó 
Day mu; pożyczyć chċë, pożycz niech głofi 
Twoią uczynność, choć obłudę warży 
IP fercu, od niego mie odwracay twarzy. 
To rady Pańfkie y to mie ma fędzie 
Ktorzy wymufzać winni wsym urzędzie 
Praw zachowanie, ani zwnętrznych checi 
Zbyt czy me nazbyt ci ludzie zawzięci, 
Co zemiły profza, [ądzić ich niemogą, 
Lecz ukrzywdzonym te rady pomogą, 
Do zbytniey zemfy uięcia ochoty 
Y do miłosci nieprzyiacioł cnoty. 
Ktorey nam ile krwawe w męce flady  .- 
Dał Pan y wielu flug fwoich przykłady: 
Słyfzeliscie też co rzeczono zdawna: ' 
Miłuy bliźniego; to powinność iawna, 
A nieprzyiacioł nienawidź furowie 
To nie ieft zakon, lecz tylko przyfłowie 
Skrybow, farużow ja zaś was ze fzkoły 
Mey uczę kochać fwe nieprzyiacioły, 
Dobrze im czyńcie choć was nienawidzą; 
„Mpodlcie fię za nich y tych co z was fzydzą; 
Lżą, potwarzaią chociaż y beż winy; 
Zebyscie b: li Ovca mego fyny 
Co ieft w Niebiefiech, fłońce y delzcz daie 
Na rożnych ludzi złych y dobrych kraie. 
Bo gdy przyiacioł tylko miłuiecie 
Cżym że was rożnić od Pogań na fwiecie 
Y publikanow, którzy przyiaciały 
Swoie miłuią y od nich weśpoły 
Są miłowani kiedy ta wzaiemna 
Mie teft dla Boga miłość to daremna. 
Tož rozumienie o znakach prźytażni 
left pospolite chociaż ie w kim draźni 
Jaka nienawiść, toś my Chrześcianie 
„Powinni drugim iak zwykłe witanie; 
Mile rozmowy, y potrzebne rady; 
Takiefz pomocy; przefirogi od zdrady. 
Bo fig te tym miłość nieprzyiacioł isci 
Na znak że niechcem ich mieć w nieńawiści 
Choć ią kto cznie iak inñe pokusy; 
Lecz niezezwala przez takie przymusy 
Sktontosci ferca: Bądztież dofkonali 
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Przydaie dotych Pan y tak ie chwali 
Ze przypodoba nietylko doficbie, 
fa y do Boga Oyca ktory w Niebie 
| Teflt w tey miłosci kü nam godz/en cheaty 
Mowiąc: iak Ociec wafz iett dofkonały 
Kocha iak Ociec choć iak fpdzia karze 
Bo /prawiedliwość z miłoscią ma w parze, 
F wnas nie broni kary kto ma władzą 
Od niego na to kiedy winy wadzą, 
Byle dla Boga, ktory fprowiedliwy 
Srilzia -nietylko Ociec litosciwy. 
EWANG: S. MATEUSZA 
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rzeciąga toż każanie Pańfkie na Gorze o m 
dlitwie å ile pacierżu, o poscie, tałmuznie, o ina 
iuteńcyi iak oko y pochodnia, odraža trofkliwość 
zbytnią o to życie. 
zTrzefzcie fię czyńić enot dla fimych ludzi, 
__ Gdy prożna chwała do nich was pobudzi, 
Bo iakźe wam ie Bog nagrodzi w Niebie 
Choć nayłafkawfzy Ociec nie dla fiebie 
Miiząc czynione. Więc kiedy iałmużny 
Czynifz Á ile za grzechy [we dlużny, 
Nie ttąb przed fobą iako obłudnicy 
HW [wych zborach czynią, albo na ulicy 
Zeby ich czcili zwłafzcza nędzni ludzie, 
Zaprawdę maią nagrodę obłudzie 
Swey przyzwoitą bo nie tak chwalebną 
Od Jwych klientow iak barziey pochlebną. 
Ty zaś gdy dziefź iałmużnę prawicą 
_ Utay by można przed fwoią lewicą, 
A Bog twoy Ocieć krory (kryte rzeczy 
Widżi, nagrodzić maiąc to na pieczy. 
Gdy fię modlicie nie iak obłudnicy 
Po kontach fwoich zborow y w ulicy 
Stoiąc modlą fię żeby ich widzieli 
Drudzy; zaprawdę iuż hagrodę wzięli. 
Ty na modlitwę wnidź do fwey komory, 
Zamkniy drzwi, A proś Oyca każdey pory 
Który cię widzi w fkrytości, y daie 
Wfzytko na proźby czegoć niedoftaie. 
A tu nauka Pańfka niech nam będzie 
O przytomności Bofkiey że ieft wfzedzie 
Wfkrytości nawet 2 ktorey grzefznik [zydzi 
Mówiąc czy inyfląc: y ktoż nas tu widzi, 
Widzić Bog ale iak Ociec tafkawy 
Dy(jymuluie czekaiąc poprawy 
Grzefznika zwłafzcza kiedy przez modlitwy 
Szuka ratinku iak tonący brzytwy. 
| Poda mu ręke y odda firaconą 
Łafkę tyle kroć przez grzech odrzuconą. 
|. zabrania też Pan takim rozkazem 
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Publicznych modlitw co bywaią razem 
Odprawowane å zwłafzcza w kosciele, 
Gdzie y po kątach modlących fie wiele, 
Ba y podrogach, ale im przydano: 
_ By nie dla tego Żeby ich widziano 
Modlitwę czynić, bo to famo fercć 
„Może wykonać; nie iak te fzyderce 
|Z ktorych kto fwoig modlitwę przydufza 
| Przytknieniem do ufł czapki, kapeluza 
Kiedyfie modli, zeby pod tę porę 
Zdinikniętą z foba wyraził komorę, 
Toć by tak trzeba y kancyonały `.. 
Ich; wzborach, tlumijć miafio Bozty chwały. 
Uuuunu2 Modląc 
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Modląc fię mówi Pan nie mowcie wiele, Skarbcie wy w Niebie gdzie rdza nienspadnie 
lako poganie, co wołaią fmiele Z molem, y Żaden złodziey ńiewykradnie, 
Ma nieme Bogi mieniąc że obdarzą Y od nspasci bespieczne pokoie, 
Ich więcey kiedy co na nich wyswarzą. A kędy fkarb twòy tain y ferce twoje. 
Wieć lepiey Ociec wafz Niebielki otym Pochodnia ciała twego oko wtobie 
Czego wam trzeba y przed tym y poty To iefli iasne profte w teyże probie 
Mim go proficie, proźby nieomyli iY całe cialo, to tefl rozum w S. Hier: Chriso: i, 
Byleście fię tak do niego modlili: | Oswiecaiący wolą kiedy iasnı 
Qycze nafz boś nam dał dufzę, y ciato Profy zmierzaiąc intencyj w Boga, 
Co fwoy początek z ciebie także miało. Tych ludzi iasna profia w Niebo droga. 
Któryś ieft w Niebie na ziemi y rofzędzie A gdzie przewodnik oko czy pochodtjia 
Lecz cię aż w Niebie człowiek wiedzieć będzie| Ciemna, nie pytay do Nieba przychodnia; 
A tu tym czasem twięć fię imie twoie Bo całe ciało iego to feft Życie 
Przez wiare fwiętą y męczeń/kie boie Ciemne y pełne Błędow pospolicie. 
Od Pogan zydow Jchizmy Heretykow ] Zaden bietmoże dwiema Panom Rużyć 
T nawroconych wjfzelakich grzefzmkow Przeciwnyin bo fię tednemu zadłażyć 
Na ten fwiat cały przyidź króleftwo twoie Mafi w powinney czci, którey nieziści 
Bo cię nagbarziey profim oto dwoie Z ferca maiąc go raczy wnienawiści. 
Bądź wola twoia iako ieit na Niebie Tak niemożecie Bagu y mainonie 
Tak y na ziemi niech grzechami ciebie To iejł Bogaliwom nazbyt ddaiąc onie S Hiers 
Mie obrażamy dopomoż fivteczną | Służyc, bo chciwość taka ieft,grzech głowny, 
Lafa y wtwierdź w prożbie chęć fłateczną, Od fprzeciwienia Bogu nicwymoway, 
Chleba nafzego nadiftnego, kładzie Przeło niebądzcie o wafze iedzenie 
Hieronim Jwięty W tacińfkim wykładzie Nazbyt trofkliwiańi o odzienie, 
Z Greckiego textu, y fam że tlumaczy Izalifz dufza nie ieit w więkfzey cenie 
_ Ze nadifłotny chleb Sakrament ZNACZY; Niż żywność, ciało niżeli odzienie. 
r floro Boże. lak by więcey chciała Patrzcieno tylko na powietrzne ptaki 
Ta proźbą chleba dla dujzy niż cia!a Nie fieią nie żną Żyją iak Żebraki. 
Ale dawnieyfzy y od Hieronima A przecie Ocięc Niebjefki ie żywi 
Wykład w kosciele pierwfzego fie ima | Zeby choć na czas wtym byli [żczęfliwi: 
Słowa: pow/zedni chleb, iaki człek miewa ` A zafz niewięcey przed Bogiem ważycie 
Codzień, y o ten chleb fwoy przy mfzy fpiejaa| Wy, niż tworzenia tak letkie 30 życie. 
Chleba nafzego powfzedniego w cenie Nadto pomyflcie kto imówiąc poproftu 
Day nam dziś to ieff mierne wyzywienie. | Przyda na łokieć doyrzałego wzrofta 
Choć by iak na dzić żeby nieuflała Nad tę ftatórę którą w kiñ zawarła 
Zpotrzebą nafzą co dzień twoia chwała, | Moc Boża czy to olbrzyma czy karła, 
Odpuść nam nafze winy iako y my A oodzienie y rozliczne fzaty 
Swym winowaycom odpufzczaiącymi Przecofię trofkać? (poyrzycie na kwiaty 
To co wymaga fama złość zawzięta Lilie polne iak ie Bog odziewa, 
Nie zaś co każe fpratwiedliwość fwięta. 'Takiey ozdoby żaden krol nieniiewa, 
Y niewodź też nas fa pokusy one Choćby w doftatku przefzedł Salomona 
Kiorebyś przeyrzał w nas nieztwyciężone lak w każdym kwiatku bywa dopełniona, 
W fzak co dopufzczafz tofzelakie pokusy | leżelifź trawę, dźbło małe na łące 
Nie fą do grzechu w nas twoie przymasy Które dziś pięknym pozorem kwitnące, 
Gdy niezezwolem zwyciefłwo odnofiem lutro podcięte bywa iak znikowa 
Przy lasce twoley oktorą cię pro fems Podżegą ognia wperz idaca foma 
Zbaw nas od wfzego złego miły Panie Tak Bog odziewa? coż was małowierni, 
Oto profiemy amen niech fie fłanie. Byleście byli. w Twym ftórania mierni. 
r to Pan JEZUS przydał do pacierza Więc nietrofzciefię mówiąc: co będziemy 
Dla pewnieyjzego milości przymierza leść albo co pić? czyin fię odzieiemy? 
leżeli bliznim odpuscicie winy Bo oto. wizytko nawet y Poganie 
Bog też odpuści grzech wam żtey przyczyny.|  Trofkliwe także tniewaią ftatanie. 
To tej przy zwykłey za grzechy pokucie Y wam niebronte ftaranie, lecz trofka 
Kto gniew wyrzuci y fes ca nim trucię Zbytnia, gdzie zanie ieft opatrzność Bofka: 
Miezezwalaiąc na takie impety Wie ,bowiem Ociec wafz czego na fwiecie 
lak y ma inne do złego podniety, Tym, przyftaraniu (wym potrzebuiecie $ 
Kiedy pościcie niebądźcie fmutnemi Staraycietzfię wprzod o króleftwo Boże 
lak obłudnicy cofię pofzczącemi A to wam wfzytko przydano być noże 
Frzed ludźmi fławią fama nawet miną Do tey nagrody ktora to Niebie czeka 
Przez ktorą chlubę zafługi im giną, Tw tym żywocie każdego człowieka, 
Ty zaś gdy poscifz namaść głowy czoło Wolno pracować y do czoła potu 
Yz twarzą obmyi abyś fię wesoło Byle bez zbytniey trofki y kłopot 
Bogu przyfłóżyl, á on ci tę cnotę Niebądźcieź nazbyt o iutro trofkliwi 
Nagrodzi lepiey; y fama ochotę. Ktore tym famym was nieufzczęflitbi. 
Niezbieraycie tu gdzie rdza y mol ziada Dość źe dzień każdy naznaczone fwoie A 
Y złodziey albo zboyca zbior hapadą, | Ma dla was trudy prace niepokoje | 
Z RCZD 
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Z ROŻD: XL EWANG: S. ŁUK: BANDADAN ANANA AARAA 
O zbiorach y fmierci Bogacza. ROŚ XIL EWANG: S. ŁUK: 
Jeden mu z rzefzy mówi: uczyń Panie nad we "2 Sohda uprzyki zoneg 
toż zwas 'maiący dobrego fąfiada 
A gdy mu taka potrzeba przypada 
Ze gość przybędzie do niego wpułaocy; 
Aż 6n kołace wzywaiąc pomócy: 
Mov przyiacielu pożyczżemi chleba 
Choć ze trzy bułki bo imi go potrzebą 
Dla zhaiomego goscia który zdrogi 
Prżykrey tylko co przybył wmoie progi, 
A nie mañ co mu położyć na ftole 
Wyflvże do mnie ztwym chleb»m pąchole. 
A ten mu zewńątrz nato odpowiada: 
Ktoż tam pónocy turblie fąfiada. 
luż teraz wfzyscy fą zamknięci w domu 
Niemafzci nawet wynieść chleba komu. 
Ten zaś kołatać iefli nieprzeftanie 
Poki do niego gospodarz niewftanie. 
Zaprawdę iefli mamic dla przyiaźni 
Da, to dla owey proźby cogo draźni. 
Tym bardziey Pań Bog niezaspi w potrzebie 
Was owfzem przeznią zapędza do fiebie R 
Z ROZD: XVIIL EWANG: S ŁUK 
O modlitwie wdowy ubogiey u fędziego á wkosciele 
Faruża y Publikana. 
Rzekł Pan przypowieść chcąc ferca dodawać 
Nam dó modlitwy bv wniey nieuftawać 
Tviefi ile nam z wolt Bofkiey fprawy 
Inne pozwolą tak Jwiętey zabawy. 
Bo [prawy nawet z intencyą [woią 
Bylepobożną za modlitrę fłóią 5: Beda S. Chrisaf, 
Gdy był nieżbożny fędzia wiedńym mieście 
Odwłoczył (prawę (krzywdzoney niewieście 


Zemaą y zdratem mym pomiarkowanie. | 
Wadziedzictwie które fam władzą daremną | 

Obiął, mowże ma niech fię dzieli zemną. 
Pan „JE ZUS wswieckie nietwdatącjie (prawy 

Bo mial pilnieyfze duchowne zabawy 
Rzekł: kto mię wafzym fędzią poftanowił 

W tey (prawie, więc iñ nauke ponowił: - | 
Wyrlię łakotnftwa wyftrzegaycie ściflo 

Bo hie na wielkich bogaćtwach zawilłó 
Szczęfliwe życie czego chcąc im dowieść 

Przytoczył taką wnaukach przypowieść: 
Człowiek maigtny gdy mu buyna niwa ] 

Nieiedna wiele przyczyniła żniwa 
M ,/fli gdzie miescić krescencye owe 

Rzekł: zburzę ftare á wyftawię nowe 
Gumna ftodoły -y napełnie zbożem 

Y rzekhę: teraz dufzo moia możem 
Odpocząć fobie; gdy mafz na lat wiele 

Tych zbiorow, iedz, piy, y bankietóy finiele 
Aż mu rzekł Pan Bog: o głupcze tey nocy 

Dufzę ci wydrą twą piekielne mocy 
A to co zebrał komu fię doftanie? 

Taki ma koniec łakome zebranie; 
„4 iefztze fRipe dla famego Boga 

L bliznich, oczym wyżey ief przeftroga 

EWANGELIJ S. MATEUSZA 
ROZDZIAŁ VIL 
Kończy toż kazanie Pańfkie na Gorze o posg- 
dzaniu, o modlitwie, o firzeżeniufie chrytrosci 
Faryzayfkiey, o fłuchaniu Rowa Bożego. 

jNIesądźcie drugich 4 zwła/zcza daremnie 
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A niebędziecie fądzeni wzaieinnie. Októrą częfto nalegała owa 
Wczym bowiem bliźnich wafzych posędzacie; U niezbożńego fędzi biedna wdowa: 


W tymeście fławy fwey podlegli ftracle. Obrofi mię Panie od nieprzyiaciela 
Bo iaką mfarą có drugim mierzycie; Co mię z oftatniey własności wzdziela 
Taką odrhierzą y watn pospolicie, Ażfię nierychło tym fędzia pobudzi 
Zsprawiedliwego Bogń dopufzczenia, Niedbam na Boga prawi y ña ludzi, 
Ktorym tak karze ludzkie przewinienia. Atoli iednak że mi ta dokucza 
Czemuż poitrzegafz dźbło w blizniego oku, Wdowa y krzywdę mi fwoią poruczą 
Belki niewidżąc w fwym żawiśnym wzrokd. | Vlufzę iey bronić Boby miał na refzcie 
Wyrzuć trabalną wprzod nienawiść człecze Niemiłofierdzia wftyd po całym miescie 
Własną, miey potyin o cudze dźbło piecze Przydał Pan: iellifz niezbożny, niewieray; 
Przed psy fwiątości, y pereł przed wieprze Sędzia tak tnówi: coż Bog miłofierny 
Nieporzucaycie tych ktorych nieprzeprze lzalifz zenifty za (wych nieuczyni 
Wafza nauka iakich psow, (wiń, liczy Wybranych, któ fię do niego przyczyrił 
Lpor zaiadły, cœ drze, i kwiczy. A zwłafzcza dla tych co wednie y wnocy 
Proście A da wam y radda obficie ` Wzywaią w fwoich potrzebach pomocy: 
Bóg kiedy o co dobrego proficie. Pewnie wylłucha y Żal ich usmierzy; 
Sznkavcie łafki Bożey å znaydziecie, Lecz fya człowieczy co mówi, ktoż wierzy? 
lak perłę drogą zarzuconą wsm'ecie. Chcąc też Pan JEZUS wady óraź dowieść 
Koiaczcie do drzwi á przyftęp wam będzie Zuchwałych modlitw przydał tę przypowieść 
Do teyże łafki otworzony wfzędzi D wu ludzi razem wefzłó do koscioła 
Ktoż zwas lyńowi kiedy o chleb profi leden znich Ifaruż wyniofłego czoła 
Poda mu kamien y okiem przeńofi; Stanąwfzy w frzodku rzekł: dzięknięć Boże 
Kiedy chce ryby zwiafzcza wzłą godzinę Zem nieieft zdziefca, ani cudzełoże 
Choroby, 4 on poda mu gadzinię? Gwałcący zbrodzien y niesprawiedliwy 
lefliż wy którzy złość miewacie wsobie, lak 'ińni ludzie y ten celnik chciwy 
Wiecie co lepiey dąć dzieciom wtey probie. |Pofzezę dwa razy w tydzień choć do winy 
Tym lepiey Ociec wafz dobroć iedyna Niepoczuwamlię, daię dziefięciny. 
Obdarzy proźby corki albo fyra. A zaś Pubiikan zdala gdzieś u praga 
Więc czegobyście od drugich żądali Stoiąc gdy nie fmi do Nieba y Boga 
Zeby wam w wfzelkich potrzebach fprzyiali Podnieść [wych oczu zgłową chyłąc fzyie 
Toż czyńcie drugim, bo riatey pomocy W pokutnym żalu y pierfifię bije 
Milości zawiłi zakon, y Prorocy, | 
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Mówiąc iak zwvczay człekn fkrufzonemu: 

Bądźże miłosciw Boże mnie grzefźnemu. 
Zaprawdę mówię wam że ow fkrufzony 

Odfzedł nad tego usprawiedliwiony. 
Wtey przypowieści Pan uczy pokory 

W modlitwie niezaś tak pyfzney perory. 
Iak w tym Farużu co fẹ bsrdziey chlubí j 

Y drugim gardzi czego Bog nielubi. 
Przeto Pan przydał kto fię tak uniża 

Będzie podwyżfzon, á kto czci ubliża 
Blizniemu fwemu y ztąd fię wynofi 

Będzie poniżon y nic nieuprofi. 


Przeftronna bowieth droga y ley wrota 
Ktore prowadzą na zgubę lud mnogi 
Co niepilnuie ciasney w niebo drogi. 
Strzefzciefię chytrych Prorokow wtey drodze 
Którzy was uczą przeciw tey przeftrodze, 
Co do was idą iak w odzieniu owczym 
A wewnątrz wilcy nawas w duchu łowczym; 
Z pożytkow iakie czynią na tym (wiecie 
Niby z owocow drzewa ich doydziecie. 
Nierodzi oset fig rzecz doswiadczona 
Ani fodkiego ciernie winogrona; 
Lecz każde drzewo którego niechwalą 
Zdobrych owocow wytną precz y fpalą; 
Nie każdy zbawion co mi mowi Panie, 
Lecz kto zachowa moie przykazanie. 
Wielu mi rzeknie w dzień on, to ieft tądu: 
lzalifz Panie nie z twoiego rządu 
Na imie twoie czyniliśmy cuda 
Z proroćtwy w których niebyła obłuda. 
Ja rzeknę: nie znam was to ieft wprzeyrzenia 
Do chwały niemam lecz ku potępieniu, 
Zeście grzefzyli y takich daremnie 
Łafk używali idzciefz precz odemnie. 
Więc kto ftrzedz będzie tych flow dofkonale 
Ten wybuduie fobie dom na fkale 
Dofkonałości że go defzcz, wiatr, rzeki, 
Pokus niewzrufzą będzie trwał na wiekie 
Akto fłuchaiąc fow moich niechowa 
Tego na piafku ftrukura domowa 
Gdy wiatry defzcze iune złe przygody 
Natrą iak zbrzegu zepchną ią do wody: 
Gdy iuż Pan JEZUS fkończył to kazanie 
Zdumiewsły fię tzefze barzo na nie, 
Bo ich nauczał iako władzą w mowie 
M iacv, nieiak fkryby Farużowie. 
Otaka b fie flarat w mowie władzą 
Tym co w naukach feych zbawienie radzą 
Znatchnieniow Bofkich formuiąc każanić 
Nie wswą udatnóść dowcipne pisanie 
Ufać bo takie Faruże y fkryby 
Ducha Bożego prožne bez ochyby 
Ktorym wtadiące te nauki Pańjkie 
Wymogły nawet wyznanie [zatańfkie, 
Isk Marek przydał do tiauk wspomnianych 
Ze tam ktoś krzyknął zludzi opętanychi 
Co nam y tobie JEZU Nazarańlki 
Przyfzedłeś męczyć nas poczet fzatań (ki 
Wiem ja zdomyfłu żeś ty fwięty Boży 
Którego y moc nafża nieżatrwoży. 
A Pan odpowi: milcz duchu nieczyftys, 
Y dał fwey mocy dówod oczywilty | 
Rofkazuiąc mu wyiść z tego człowieka 
Wtym bies z rozdartych aft iego ucięka 


Wchodźcie przez ciasną drogę do żywota Mat: ; 
V. 13. 
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TAżfię lud dziwi zkąd takie nsi 
Y z mich na fame cza o przynuki 
Takiey dzielności głos nauczyciela 
Jeh za pomocą tegoż Zbawiciela 
Gdy grzefznych ludzi pobudzi do fkruchy 
Natychmiajt z nichże wypędza złe duchy 


UK 
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Zwłafzcza przez ufla przy [ioiętey fpowiedzt 
Zejie ż nich żaden tosercu mieofiedzi. 
Przydaie Święty £ ukafzo tey mowie Luc:6.v.17; 


| Ze w mieyscu polnym znać gory połowie 


Miał ią Pan JEZUS na iakiś rowninie 
Zeby lud tefzytek ufły[zał go w gminie. 
EWANGELIJ S. MA FEUSZA 
ROZDZIAŁ VILI 
|O trędowatym uleczonym o Setniku y fludze jego 
chorym y fwnekrze Piotra uzdrowioney. O £a- 
ružu chcącym iść za Panem, y innym IWEZWANYM 
uczniu chcącym grześć oyca, 0 Mót ałności morfkiej 
|uspotoionsy od Pana,o biesach zopętanego prai 
fianych'w wieprze. 
| Otym kazania Pan gdy zftąpił z góry 
Alić mu zafzedł trędowaty, który 
Pokłoniłimufię mówiąc: chcefzli Panie 
Możefz mię zleczyć, iak miłe ufanie! 
Zbawicielowi, gdy na iego wolą 
Bez żadney prożby zdał fwvią niedolą 
Tęn człowiek chory; y wnet pociejzony 
Gdy mu rzekł JEZUS: chcę, bądź oczysciony 
Na tych miaft, opadł za fciągnieniew ręki 
Pańfkiey trąd ż niego, 4 ten oddał dzięki: 
Y rzekł mu JEZUS: patrz żebyś nikoma 
Niegłofił tego, ale w Bożym domu 
Stawifzfię taczey iakiemu kapłanu 
Oddaiąc przy tym y offiarę Panu 
Którą wam Moyżefz przepisał w zakonie”e:74 va} 
Na ocżyscienia fwiadećtwo wpoktonie. 
Tu Pan pokory wzataieniu cudu 
Uczynionego przytak mnogim ludu, 


f r 


Przykład nam date, oróż pofiujzeńfiwa 
Staremu prawu nizli dofłoieńfi wa 
Więkfzego miał nam leczenie ufiawić, 
Y grzechowego trądu nås posbowić 
Przez fpowiedź nafzą przy pokucie « w 'gtey 
Y medijcynie od kapłanow wsztętey. 
Gdy w Kafarnaum wedt JEZUS, ftarfzynę 
Zydowfką wyfłał fetnik o przyczynę Luc:7W.k; 
Profząc za fobą bofię czuł niegodnym 
Rozmowy z Panem, y niby wyrodnym 
Od talki jego że był Rzymigninem 
Na teń czas wzgledem Żydoto poganinem 
Ażfię wftawiaią zabim mówiąc żydzi: 
Ze fię ten fetnik żydami niebrzydzi 
Y wyftawił nam w miescie Synagogę, 
Aliści y fam zafzedł Panu drogę. 
Coci przydali w proźbie on z pokory 
Hamuiąc Pana mówi: fuga chory 
Moy leży w domu nieturbuyfię Pabie 
Każ tylko, 4 zdrow na twoy rożkaź witanie. 
Ukochaefzyfie rotak pokormey motbie 
Pan mu rzekł: przyidę y tam go uzdrowię, 
A fetnik: Panie nieieftem ja godny 
Ażebyć ty wfzedł poddach moy niezgodny 
Dla twey godności ale rzekniy flowo 
A będzie wfzytko w domu moim zdrowe 
Na rozkaz Boki. Bo ja człek mizerny 
letem pod władzą, mam też y lud ki» 
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Pod hha. mówię którsmu: idź! idzie, 
Y fłudze czyń to? ćzyni nie w ohidzie. 
Tyw bardziey flużą twoiey RBoikiey woli * 
H [zelkie choroby wnas z ludzkiey niedoli. 
Tak fie podobał Setnik Zbawicielu 
Ze rzekł: zaprawdę takiey w Jzraelń 
Wiarym nieznalazł: 9 pospolitym ludu 
Mamy rozumieć ktory czekał cudu 
Na potwierdzenie wiary w Zbawiciela, 


Mie w przednich Swiętych tak Jana Chrzcieló 


Y Motki Bofkiey. Ten bowiem z narodu 
Rzytnfkiego Zołnierz niemaiąc dotwodu 
lejzcze foey wiary prócz ludzkiey powiesci 
O Panie miedzy wyznawce fie miesci. 

T fundatorem wiary fę być wfławił 
Kiedy dom Bogu na chwale wyfłdwił. 
Ogdyby y nam takie miet zolnierze 


Y przydał Chryftus że wielu od wschodu 
Słońca powftanie, także od zachodu 
W kroleftwie Bożym w tey Że cnoty chlubie 
Przy Abrahamie, jźańku, Jakubie, 
Zafiądą mieysce, A króleftwa fyny 
Jzraelfkiego dla naywiękfzey winy 
Swey niewierności będą wyrzuceni 
Wcieniność piekieltią, gdzie fię żołcią pieni 
Zgrzytanie zębow y rżekł do Setnika 
Idź A zdrowego znaydzielz fłużebnika 
lakoś uwierzył. My też wprzyimowanie 
Ciała Panfkiego powtarzaymy: Panie 
Nie iefłem godzien! abyś do przybytku 
W fzedl Jerca mego dla złości mey zbytku. 
Bom gorfzy niż czart co Bofkiey obrazy 
Raz fie dopuscił å ią wiele razy. 
Panie meieffem godzien! bom „fudafza 
, Przefzedł chciwością w ktorey cena nafza 
Krew twa w podleyfzey przynęciefie miesci 
Grzechowey, nizli frebrnikow trzydziesci. 
Panie nieiefłem godzien! Žem nad inne 
Gorfzy grzefzniki twoim [adom winne 
Bo tak o zadnym niewiem iak o sobie 


Wiem w nayprzednieyfzey zdania mego probie 


Żem ja z rozmyfłem tę nieprawość czynił, 
4 niewiem czy kto inny tak przewinił. 
Gdy wfzedł JEZUS wdom Piotra rybołowa 
i.eży w gofączce tam fwiekra Piotrowa 

Wziął ią za rękę y powitała baba 
Źchoroby gościom fłużyła niefłaba, 
Co za potrzeba fa fłowa Doktara 
Ziotouftego, Ze za rękę chora 
W zieta od Pana? bo nam dał 2 tey probyj 
Przykład powfłania Pan zdu(zney choroby; 
Zeby fie człowiek uiął ile z fiebie 
Może pomocy Bofkiey w. tey. potrzebie. 
Tak ci y innych chorych y ulomnych 
T opetanych chociafz nieprzytomnych 
Mogłby uzdrowić niewspomog! w potrzebie 
Až garnących fiz obaczył do fiebie, 
Tak iż nad wieczor zebraliię zmiafta 
Przed dom gdzie była zleczona niewiafta 
A Pan ich wfzytkie uzdrawiał niemocy 
„lak „fzaiafz y inni Prorocy Js: 340.5. 
Przepowiadali że Ciruflus dla proby 
Bojłiea fwoiego miał znofć choroby: 
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Widząc przy fobie Pan JEZUS lud mnogi 

Ze mu zżchodzi prawie wfzytkie drogi 
Kazał fię przewieść uczniom fwym przez morze 
Genazareckie chcąc czci uyść w pokorze. 
o widząc fkryba czy Faruż obłudny. 

„ Ze Pan ma wfzędzie taki honor ludny 
Znać tey czci pragnąć rzekł znietaką probą: 
Nauczycielu ja poydę za tobą 
Gdzie poydzięfz. Pan rzekł: lifzki maią fwoie 
lamki y ptaki gniazda, ryby zdroie, 
A fyn człowieczy z którym czyniż zmowę 
Niema kędy by fkłonił fwóią głowę, 

To ief dla otóey pokory ubofiwa, 

Ktorey nas uczy taiąc godność bofiwa, 
Tatie to lifzki bywaią obludne 

Ptaki y ryby chytre ktorym trudne 
Dià tych cnet Pońfkich [zczere powołanie, 

Ze chcą czci bogafiw y wduchorwnym ftanie. 
Drugi rzekł zuczniow: dopuść mi pogrzebać 
Oyca moiego. A Pan rzekł nietrzebać. 
Y tyvmfię bawić, niech umarli raczy 

Grzebią tmarłych, co /mierć ducha znaczy 
W fwiatowych ludziach choć fie ktory rucha 
lako trup co ma w fobie złego ducha. 
T nazywaią to ciało upiorem 

Co przeczą drudzy zniemałym uporem 
Rzekł Pan idź zamną: cpeżeli/z pogrzeby 
Rodzicow wadzą, coż mnieyfze potrzeby 
Do uifzczeńia wokacyi [wigte 

Idąc za Panem wdrodze przedfiewziętey, 
Gdy wfiadł Pan JEZUS z uczniami dð łodzi, 
ladą na głębię, aź burza madchodzi 
Biją bałwany wziąwfzy impet zdala 

Włodź y iuż prawie zalewa ich fala. 
A JEZUS zasnął na iakimś wezgłowiu 
Przydaie Marek, nietak pomoc zdrowiu Mar: 4% 
Swoiemu czyniąc iako uczniow wierze, v. 38e 
| . Gdy pod nawatność taką [en go bierze, 
| Cofie ý w infzych turbacyach dzieie, 
|. Ktorych zasypiać zda fię Bog nadzieie 
Ludzkie; 6 iednak w nich opatrzność Bojka 
Czuie; gdy fie zbyt człowiek o nie trofka. 
lak ci uczniowie, którzy zawołali: 

- Panie ratuy nas bo zginiem wtey fali! 

A Pan rzekł do nich: czego fię boicie? 

To ieft że wręku moich ludzkie życie, 
Niezafzkodzi mu żadna zła przygoda, 
Ogień niespali niezamoczy woda 
k moiey woli, ziwłafzcza będąc zemną 
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Nacofię trapić boiażnią darewną- 
Wftawfzy pogroził y wiatrom y wodzie 
Natychmiaft wfzytko ucichło wpogodzie, 
Ci wziąw/zy w wierze pouczenie fłufzne 
Mówią: ktoż to ieft? co mu tak pofłufzne 
Wiatry y riforze? domyflmy fe zmiemi. 
| Ze Bog wcielony Pan Nieba y ziemi. 
Gdyfię przewiezli w Gerażenow kraie, 
_ Aż opętanych dwu mężow 'powftaie 
|żgtow w których fię taili przydrodze 
Y lud podróżny rozbijali frodze, 
Zaczęli wołać gdyfię wnich bies froży: 
Co nam y tobie JEZU Synu Boży! 
Przyfzedłeś męczyć nas á to przed czasem, 
Toiefł przed fądeń twym gdzie nas tarasem 
Piekielnym fkarzefz: A zaś Marek Swięty 
Y Łukafz tylko oiednym zaczęty O. , 
Dyfkurs 
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Dyfkurs prowadzi, bo gdzie dwa, tam pewnie Gdzie dał naukę „ogrz 


Giy 


“leden był co tak wywoływał rzewnie. Że iak przyczyną Jansch, tók choroby. 
A ten przednieyfzy który mięfzkał wgrobie Alić przytomni Skrybowie Faruże 
żadnego: odzienia na fobie: Spoyrzawfzy na Re wzaiem myl: nuże 
Ten pzdfzy u nog Pańfkich gdy fie profit, Patrzieno jak ten Nauczyciel bluźni. | 
Pan kazał | biesu aby fię ogłofił W tym bies ich rozum ofirży te swoiey kuźni. 
lakie ma imie? A bies rzeknie fmiele: Przy ycnie Marek, ixk prawi człek może Marsa wa” 
pe, pułk czy reiment, bo ich było wiele. | Odpufzczać wgrzechach zagiiiewanie Boże, i 
g gdy Pańlkiego rozkazu nieprzęprze (Chyba e Pan Hog? dza/z tdkiey y mocy 
Jw pułk profifię aby mogł wniść w wieprze MWiemieli natoet y fiwięci Prorocy? 
Co fię Pa górze tam były pafzące, A Pan ich tymże dow dem iak rogiem 
A Mh: rek liczy ich na trzy tyfiące. Dobija dały znecząc że byt Bogiem 
Tofe nieflufzna Rapertowi widzi Nietifiko czekiem gdy doferc gr zentka 
że fieimie przeciw zakonowi Zydzi Y myfli nawet poznaje q grzefzkika: 
Owe chowali choćby mie dla fiebie Czemu zwas raczy niejeden blużnierca 
Ale naprzedafe dla Greków w potrzebie. Złofliwe yi przypufzcza do fer ca? 
Więc Pan pozwolił y za inne e grzechy Mogliby zadać: chociajż ferca okiem 


lieey wiadośności widz z:f2, toś Prorokiem, 


Tey kart y ludziom ú diat blom pociechy. 
Ale nie Bogiem, ktory f fam odpufzcża 


Bo diaboł w « srzefznym iak ie wieprzi nieczy 
f ym: 


Rad mi efzka i iak wtym razić oczyiwifiym | Grzac hy, z ktorych fie gmiow Boży pocufzcza. 
Gdy przefzli diabli razem do tey trzody WZ fee Pan y na te mij fl wywod dołoży 

Y wpędziwfzy ią na wierzch góry wprżody Jakby rzekł: wierzciefz mi gdym Prorok Boży 
Zrzuceli potym ziinpetem je w morze, [4 oraz wierzcie wiebez fwey pociechy 

Y potopili wfzytkie wiedney porze, Żem Bog wcielony, gdy odpufzczam ; grzechy. 
Pouciekali do domow paftuchy, T rzekł coż łatwiey zdafię rzec choremu 

Glofzą iak trzody zgubiłi żłe duchy. Odpufzczaiąc fię winy iak-grzefzneinu, 
Zatym wychodzą wfzyscy hurmem ztniafta Czy mówić. wftań zdrow! wezmi twoie łoże! 

Czyia wtym fzkoda czy mąż czy niewiafta A idź do domu chwałąc dziela Boże. 


A zatym wiedzcież y mieycie na pieczy 

Tę prawdę, że ma władzą Syn człowieczy 
Odpufzczać grzechy y urazy Boże 

Wtym rzekł choremn: wiłań, weztmitwe łoże 
A idź do domu, nstychwiaft zdrow wftaie 


Strafzne fię zdały im które tak fzkodzą 
Te nawiedziny, więć Panu zachodzą 
Drogę, y profzą sby ich amingł, 
Boiąc fię by znać y lud nieprzyginął 
Przy takim gościu, lub każdy znich wiedział 
Y widział iak ow uzdrowiony fiedział Ów paralityk Panu dzięki daie, 
Przy nogach Pąńfkich, iuż płafzczem odziany; Wziąwfizy fwe łoże posciel wzawinienie 
Co mu od kogoś zuczaiow znać byt dany, Odfzedł wzbndziwizy w ludu'podziwienie, 
Przykład w dzieć czmości dla fiebie tak zręczny Zofławił też tu y dla nas niektorych 
Widzew tym czteku, iednak lud niewdzięczny| Prz ykład iakte mieć fiayanie ochorych: 


Nieprzyiął Pana że im inilfze fivinie, Ażeby naprze d grzechótw odp wfzczenie i 
Niż zdrowie ludzkie, więc ich Pan ominie. Mieli, 6 potym y ciat uzdrowienie, | 
Mówiąc do człeka; idź y ty do domu Zwłajzcza gdy Jezus [am pr zybdywa komt 
Ogłalzay Bofką moc und tobą komu Potrzeba z xiędzem do chorego domu. 
Zdarzyfię mówić; tak ow uzdrowiony Lubo niezawfze uzdrawia chor oby, 
Czynił, á JEZUS w Galileyfkie ftrony. Gdzie zcudow wierze niepotr zeba proby. 
Nazad powrócił, bo tom rad prze HY Idąc Pań Jezus uyrzy na cle człeka 
Gdzie też mu ludzka chęć barziey życzlicdhi Co zwan Mateufz iakby nato czeka, 
EWANG ELJ S. METE USZA Rzekł mu podź zamną. A ten iak taranem 
ję Zi j JI AŁ IX. Zbity zowego cła pofzedł za Panem. 


4 MM UJ 
O uzdrowieniu Paralityka, 0 iweżwóniu Celnika, lulian Cesarz letkość m przyznaie 
źefię tak.prętko na ten. ftan udaie. 


o poście Kary zay/kim, o uloczemu krwią płyną- ża tet: E A 
cey y wfkrzefe zemu umarłey panienki, o przytyro* Zefe l : 3 d fa tku fiata 
ceniu wzroku dwum flepym, y wwolmeniu opętanego: Cud e Je Ari fz A T i 4 
gdyfię przewiozł Pan do fwego miafta MOŻ niejtyc PANYEN: wiele 
Do Kafarnaum 4 flawa narafta Naftuchał „wprzody | nim pofzedi tak [miele 
4 « : < y k . BŁAŁŁ A 4 eg pi 
O przyisciu iego, zbierafię lud wnogi Za powołaniem, co tez y Brygidz mi 
Huymetn, zaftąpi domu tego progi © pe pi oznaymił w Malfidzie:. Litra: Riis 
Kędy Pan fiedział, wtym paralityka m. nyflał prawi w “i o 
1: «gf F 1 Ar p + 
Niosą, 4 widząc że gmin drzi zatyka e az Jie fzczerze do Boga nawroci 
Wspiąwizy fię na dach czterech noficicielow 7, ut: I tum ana aedi i ezus z takim powotaniems 
; e Ad T porzuciotzy d ' anie 
Spufzczalą cięźar przed wzgląd Zbawicielow v. JĄ. ME zuci sy dom pofzediem zaniem, 
E y nas Pan Bog do ferca nawiedza 


Wydartą dziurą w domoftwa pokryciu 
Radząc chotego y zdrowiu y żyćiu. T imlynktami rożnemi uprzedza, 
Widzi Pan JEZUS w ludü taką wiarę Mim wyrazniey[zć n je powołanie 
Przez radę taką albo przez kazanie: 
Gdy fiedział w domu Pan, wielu grzefznikow 
Y Publikanow znim; toieft Celnikow 


Ze mocy Bolkiey czynią tę ofiarę. 
Dla więkfzey wiary ich choremu rzecze: 
Odpufzczaiąchię grzechy twe człowiecze, 


„toż 
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Ktorych tak zwali zurąganiem żydzi 
Jako lud Boży cofię danig brzydzi 
Ludzkicy zwierzchności, rzekli Farużowie 
Do uczniow Pańfkich taiąc żądło wnfówie: 
Przecz Nauczywiel wafz zgrzefzniki iada 
Y z publikany zaiedno przefiada 
A Jezus im rzeki co fię im tu zdarza: 
Nietrzeba zdrowym lecz chorym l karza. 
Iażciefz, ń wiedzcie do zupełney wiary 
Ze miłofierdzia chce, á nie offiary. 
To ieft co Pan Bog rzekł przez Oziafzg ieue 
Ze nad ofiary milfza mu ief najza 
Litość nad nędznym, iakiey te krytyki 
Niemieli, gdyfę brzydzili z celniki 
Przefławać złemi, lecz dla ich poprawy 
Są nad ofiare Bogu milfze fprowy. 
Bo nieprzyfzedłem Pan rzeki obfudnikow 
lak fprawiedliwych wzywać lecz grzefznikow 
Toiefł pokutnych, choć ù fprawiedliwych 
Wezwał tak wielu, ale wiezdradliwych 
Do więkfzych zafług tak Natanaela 5-478: 1.3.0-4. 
T Matkę fwoiąy „fana Chrzciciela. RACE 
W tym przyftąpiłi y uczniowie Jana; 
Tekie pytenie zanofząc do Pana: 
Czemu my prawi y Faryzeufze 
Posciemy częfto trapiąc wciałach dufze; 
A twoi ucznie niepofzczą tak fcifło, 
lakby hie natym zbawienie zawifło. 
Więc Pah rzekł: á zafz fynowie wesela 
Pofzezą pokifię od nich nieoddziela 
Zaczynaiący ucztę fwą Pan młody, 
Będzie czas póftu gdy odinienią gody; 
„A oblubieniec odeydzie z wesela, 
Toiefi innego, da Pociefzyciela. 
W'tenczas zdolnieyfzą chęcią y napofiy 
Y na męczeńfiwa przydaje znak profty 
Pan mówiąc, nie rzecz, aby nowey łaty 
Zażywać komu dówytartey fzaty 
Ani lać wftare beczki wino młode, 
Bo by go pofzło barzo wiele wfzkodę. 
To zaś fpelmione uczniom odnowienie, 
Na jamo Ducha fwiętego ziawienie, 
Kiedy grichnęła po mieście nowina, 
Ze tak młodego napoieni winą 47: % 
Zaczęli kazać profe zwolenniki, 
Co w nich ognifle fprawiły ięzyki. 
Potey replice Xiąże Synagogi 
Jairus zwany fciele fię pod nogi 
Panu, y profi: corka moia mała 
Dwunaftoletnia iuż prawie fkonała 
lak chorąm odfzedł, ale przybądź Panie 
Włoż na nią rękę ożywifz fkonanie. 
Pan miłofierny wftawfzy za nim idzie 
Zuczniami fwemi niemaiąc w ohidzie 
Zadney ucieczki, bo niewialta w drodze 
Co krwią płynęła kray fzaty przy nodze 
Pańfkiey uięła zwiarą myfląc fobie 
Ze mie dotknienie to, zleczy wchorobie 
Dwaunaftoletniey, nacomfię ftraciła. 
Ażfię iey ftało tsk iak uwierzyła, 
A Pan to czuiąc pyta iak na wzwiadę: 
Ktofię mnie dotknął? co gdy na gromadę 
Ucznie fkładaią niewiafta wyznaie 
Upadfzy na twarz, że zdrową zoftaie 
Przez to dotknienie. Pan rzekł: idź wpokoiū 
Wiara zleczyła cię zkrwawego zdroiu. 
T safzą krawkość leczy takaż wiara 


REA p 


Dotknieniem, tylko w fakramencie wara 
Niewątpiy źe tam Sjezusotwe ciało, 
Pod znakiem chlęba iak pod fuknią biał z. 
 Zachodzą z domu żałosnego fłudzy 
Znowiną fmierci Panienki, A drudzy 
Radzą xiążęciu nie turbować Pana, 
Gdy iuż ta (zkoda niepowetowana. 
Pan w rozrzewnionym Oycu tłutni finutekć 
Wierz á obaczyfz wiary twoiey fkutek. 
| Ą wziąwfzy Piotra Jakuba y Jana 
Wfzedł w dom żałobny wspomnionego Pank; 
Każe na ftronę precz uftąpić owey 
Płacznić y furmow zgrai pogrzebowey 
Ciefząc ie raczy: nieumarła prawi 
Panienka ale miłym fię (nem bawi, 
A eni zniego fmieli fię dworacy 
$ Bo wsprawach Bożych naywiekfi profłacy 
Ktorych jwiat y tym niedowia: fiwem łudzt 
Ze umartego y fam Bog nieu,zbudzi. 
Przeto fa fwieccy chóć wierni, 4 przecie 
Zyią iakby żyć tylko na tym fwiecte. 
Wfzedł z rodzicami rzekł: Tabita kumi 
Cofię: efloń Panno, z hebrayfka rozumi 
Y wnet powftała Panienka zmar żywa 
Y zdrowa, dawcy życia znać życzliwa» 
Ktorey Pan kazał jedzenie przynofić, 
A cidownego % krzefzenia niegłofić, 
T tu Pan Jezus pokazał pokorę, 
| T przykład podat tak nawiedzać chor2 


narnii 


Maiq kaptani zwłafzcza fian niewieści, 
Cofię iak dziecie wswych chorobach pieści 
Tprędzy taki trup goscia zabije 
Nasercu, niźli Jam zgrzechow ożyie. 
MH ięcie przy widzach czyńić nawiedzenia 
Y tak dworfkiego niedać podeyrzenia. 
ja: przemógła flawa takie fmiechy 
Cudu Pańfkiego ztak wielkiy pociech 
idzie Pan zdomił Arhisynagogi; 
| Alić dwu flepych woła nań ii drógi 
Za mijaiącym ludem y uczniami: 
Synu Dawidow zmiłuyfię nad nami 
Aż zniemi jezus wblifki dom wyboczy, 
Pyta wierzycież że wam ciemne oczy 
|Mogę tzdrowić? mówią wierzym Panie; 
Więc isk wierzycie, Pan rzekł, niechfię ftaniies 
Y dotkną? oczu ich, aż wnet przeyrzeli, 
Przydał: patrzaycież żeby niewiedzieli 
Otym znać drudzy, £oiefł ludzkiey chwały 
Niechcę, lecz Bofkiey; A ci na kray cały 
Cud rozgłofili. Bo kto fwoiey flawy 
Unika, to Bog wielbi iego fprawy. — 
Z ROZD: XL EWANG:S. ŁUK: 


O wypedzeriu czarta y powrocie z fiedmią gor: 
zemi Duchatni, o niewiescie blogofiawiącey pieifi 
y żywot Matki Jezusoweys 
[ak ci odefzli przyprowadzono mu 
Opętanego do owego domu 
A ten był flepy ba y niemy razem 
Prawie twiękfzego grzefznika obrazem 
Co niema względu na Boga y ludzi, , 
T do toyznania grzechowfę niewzbudzia 
Y wnet zleczony. Dziwuiefię wielu 
Niebyło tego prawi w |zraelu. 
|Faruże bluznią że to prozna chluba 
Nie mocą Bożą ale Beelzebuba 


| Xiążęcia czartow ten wypędza czartyy 


mn o 
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Tak fobie myflą, aż Panu otwarty 
Y ten ich fekret. Więc nań odpowiada: 
Każde króleftwo w ruinę upada, 
Któreby wsobie było rozdzielone, 
Toć y diebelftwo gdyby wyrzucone 
Było przez diabły, Kiedy ludzkie ciało 
Opęta, wmocy iakbyfię oftało. 
Nadto iefli ja przez Beslzebuba 
Wyrzucam czarty toż piemie Jakuba 
Synowie wafi czyią mocą profzę 
Exorcyzuią, więc znich to wam wiiólzę, 
Ze oni będą wafzemi fędziami 
Za to że memi gardzicie (prawami. 
Bo ieżeli ja Duchem Swiętym trwożę 
Y płofzam czarty, toć króleftwo Boże 
luż.przyfzło do was, które wiara wafza 
Giofi że ma przyjść wam przez Mefiyafza, 
Gdy mocarz ftrzeże mieySca, dom wpokoin, 
Ą gdy mocnieyfzy naftąpi neń wbolu, 
Wfzytko mu wydrze, więc kto nieieft zemną 
Ten przeciwko mnie ielt zmocą daremną, 
Y kto niezbiera zemną, teñ razpralza. 
Tu zczartem cialem fiwictem boy ogłafza: 
Nadto gdy zły duch wyidzie od człowieka 
Spłofzon pokutą którey fię doczeka, , 
Chodzi po dzikich mieyscach bez fpoezynku 
Mówi wrócęfię do fwego budynku. 
Y znaydzie ow dom pięknie umieciony 
Miotłą pokuty w cnotę przyftroiony, 
Y bierze duchow fiedm gorfżych odfiebie, 


Czy pokusgrzechow głownych wtey potrzebie 


Wkradfzyfię znierhi do owego doinu 
Smok fiedmiogławny do pierwfzego łomu, 
Y zamięfzkafię wnim przez recydywę; 
Czy powtarzanie grzechow niefźczęfliwe 
Y ftsiąfię wtym człowieku oftatki 
Gorfze nierownie nadpierwfze przypadki. 
Rzekła niewiafta zrżefży gdy Pan głofił 
Tę rzecz: fzczęfliiwy żywot co cię nofil, 
Y pierfi któreś ffał, 4 Pan odmieni 
Styl iey: y owizem ci błogofławieni 
Co radzi ftyfzą zawfze Bofkie fłowa, 
Y kto ie fłyfeąc wżyciu {wymi żacho wā; 
Niechże dzifeyfi ztąd Ewangelicy 
Nierownaicfię do Bogarodzicy 
Anifie nadnią przekładaią miafło 
Biogofławienia ztą Jiwiętą, nietwiafłą, 
Ktorey przykładem koscioł latka nafza 
Tyż błogofławi Matkę Mefycjza, 
A unich przeciw iey nieprzytacielfkie 
Serce odrzuca nawet y dnielfkit 
Fey pozdrowienie, czy tak fkrycie chowa, 
Że niechcą nawet tymotbić y flowa. 
A to aż nazbyt powiarzcią [miele: 
T owfzem, prawi, iakby innych wiele 
Przekładał nad nią, Pan, choćy Marya 


Psal: 76w.7. 


Wiecznego pewney chociafz dofioieńfwa 
Rożnego w chwals, iak rożna krolowa 
Od. hug, choć także rozkaz. krola chowa. 
WOW>NAŁPNCPACPSŁPLONLONLCRLONLNLŁONCO Z EDCNOŃ 
Z ROŻD: XII. EWAŃG: S. ŁUK: 
Opotraconych buntownikach w „Jeruzalem y przy: 
jońtych podgniłą toieżą Syloe, o drzewie mieuro= 
|dzaynyń o uzdrowieniu w Sabat miewiafiy fkur= 
czonej o ciasney di odze do nieba. Pan Heroda lis 
SEM ZOW. 
Byli przy Panu tam z Galileyczykow 
Przytomni których iako buntownikow 
Piłat hatracił przez fwoie Żołnierze 
Gdy buntowali ludzi przy oflierze. 
Zeby niedawać dani Cesarzowi 
A Pan przeciiomie indzi o tym mowi Mat; 2% 
Zeby nańczył ludzi pofłulzeńfiwa 
Broni y Jwieckich Panow dofoieńfiwa, 
Y tu im grozi mowiąc: rozumicie 
Ze ci naywiękfzych grzechów mieli życie 
Bynamni, iefli y wy niebędziecie 
Czynić pokuty wfzyscy tak zginiecie, 
Zdafię wam że ci tylko ofimnaftu 
Byli winńemi [eruzalem miaftu 
Smierci dla grzechow których przywaliła 
Wieżą Syloe fadzawki podgniła 
A ja wam, ĉo ieff, iako ten powiadam 
Ktory wfzelkiemi przypadkami władam 
Ze y wam zgitiąć tak przyidzie na fwiecie 
lefli pokuty czynić nie będziecie, 
Tu im zburżeniem „Jertzalem grozi 
| efli zamyfłow krzyżównicy Bozi 
Swych nieprzefianą 4 owoce raczy 
Pokuty zóczną co to drzewo znaczy 
Miał, mówi ieden Pan, drzewo figowe 
W fwoim ogrodzie, á gdy frukta nowe 
Naftawać zwykły, Pan do owey figi 
Przychodzi alić na niey żadney ligi 
Czy zawiązania owocu niewidzi. 
Natychmiaft fobie to drzewo ohidzi 
Y mówi o nim fwemu ogrodniku: 
Wytniy to drzewo naco darmo wfzyku 
innych drzew ftoi, już trzy lat dochodzi 
lak mi żadnego owocu nierodzi 
Ogrodnik rzeknie: alboś mu pomoże 
Gdy go okopię y gnoiem obłoże. 
Na ten rok iefzcze, iefli to ftaranie 
Nienada, to go wytnę miły Panie. - 
Ta figa znaczy fynagogę fiarą $ 4mór: Ce. apud Gera 
Ktora fie tylko pokrywała wiarą, 
Ba y nadzieją przyscia Zbawiciela 
Tak lisciem ktore nieco rozwesela. 
Trzy lata rożność ieft troiakich ftańow 
W rządach przez fedziow, krolow y kapłanowi 
Ogrodnik Chryfius który pracy znoiem 
W zgardą, pokorą (wą iak żyznym gnoiem 
Gdy ie ożywia, á tym nieporadzi 


i w m NY, 
Z OOO DZE 


W hercu fwym wfzytkie; iak FwatgeliaLic.ż:| 052 : ; 7 
Jeu etno dy Dopieroż do pnia fiekierę przysadzi: 


Mowi, że fłowa fłyfząc zachowała 

Co o iey fynu mowiono, Lecz chwała 
Zey zdaje nad to wigkfza tiefkońcenie 

Zo Rowo Boże ma zniey fwe wcielenie 
T ma fwiat twyiscie, á zatym tu raczy 

Słowo: y oiefzem, toż co: nawet; znaczy 
Toieff nietylko Motka Chryfusowa 

Lecz y my nawet każdy kto zachowa 


Co fłyfzy z Boga ief Blogofawieńfwa 


V. IQ: i J ; 
9| A wfzczegulności y každego czteka 


Prożnego zafiug toż wycięcie czeka 
Gdy Pan lúd w fzabat uczył w Synagodze 
Była niewiafta tam fkarczona frodze 
Przez ofimnascie lat tak że do góry 
Weyrzyć niemogła widząc JEZUS który 
Darmo nieweyrzy na takiego człeka, 
Wezyał do fiebie, przyftąpi kaleka 


Spodziewać 


EWANG 


Spodz'ewaiąchę iałmnżny, aż miafto 
; jey Pan (ciąznąwfzy ręce rzekł: niewiafto 
Już u wolnionaś od twoiey niemocy 
Tafię podniofia ftanie o fwey mocy 
Y zdrowa zacznie wielbić Pana Boga 
Aż zazdrość zdieła Archi fyńagoga, 
Czyli fzkolnika że niecierpiąc cudu 
JEZUSA fawy z gniewem rzekł do luda: 
Sześć dni do robot pozwolonych fwiatu 
Więc fię w nie łeczcie, niepodczas fzabatu. 
Pan Jezus na to owemu fzkolnikiu 
Tak odpowiedział: zwódzco! obłudniku? 
Izalifz kto zwas nawet przy fzabacie 
Ofa czy wołu kiedy napawacić 
Nieodwięzuie od żłobu do wody. 
Tu przydał iemu Pan fwoie dowody; 
Iakife grzech w fzabat corkę Abrahama 
Uwolnić, którą bies związał, że fama 
Sobie niemogła pomoc przez lat wiele 
Co fłyfząc wielbił lud Jezusa fihiele, 
A przeciwnicy Faruże y fkryby 
W wielkim zoftali wftydzie beż. ochybyż 
O:ofzemby trzeba tak tiwalniać w fwigta 
Zwięzow grzechówwych dufze iak bydlęta 
Jeżeli która iefl w mocy .fzatana 
Bylefię wprzody zmią udać do Pana. 
Rzekł ieden ż ludzi tamże zgromadzonych 
Wiele też Panie z nas będzie zbawionych? 
Pan odpowiedział: ftarać fię wam trzeba 
Ażebysciefię wcisneli do Nieba. 
Z ufiłowaniem bo tam ciasna bramka, 
Którą iak wnidzie Pan zapadnie klamka, 
Toiefł po fądzie A wy ftać przed wroty 
Będziecie prożno kołacąc niecnoty: 
Panie otworz nam? 4 Pan wam na'rescie 
Odpowi frogo: nieznam was zkądescie. 
Toieft iakbyteż o was nic niewiedział. 
Zeby wam wtenczas tak nieodpowiedział; 
A wy rzekniecie: á wfzakeśmy Panie 
ledli y pili z tobą y kazanie 
Mawiałeś w domach nam y po ulicy? 
Pan precz odemnie grzechow robotnicy! 
Słuchaliscie flow mych niedbaiąc na nie 
Podzciefz kędy płacz y zębow zgrzytanie. 
Faruże Pana chcąc ztamtąd odwabić 
Kłamliwie mówiąc: Herod che cię zabić 
Uchodź z tąd życzymi! Pan do nich Herodś 
Przyrownywaiąc do iwagi poda 
lm tę odpowiedź prawie iak z abrysu 
Ich famych zdrady. mówcie temu lisu: 
Ze zdrowie daie; y wypędzam czarty, 
Niefzkodzę ludziom czemaż tak zażarty 
Y na me Życie, które lada Kiedy 
Dziś albo iutro (kończę ale wtedy 
Pewnie iak fam chcę, aż obeydę kraie 
Te, dobrze czyniąc wfzytkim. Y przydaie 
lzalifz nie wi król o fwoiey mocy 
_ Y radnych fwoich? że odnich Prorocy 
Nie indzi zwykli ginąć pospolicie 
lak w Jeruzalem tracąc fwoie Życie. 


Z EWAN: S. ŁUK: ROŹD: XIV. 
O uzdrowieniu opuchiego w Szabat, o unikaniu 
pierwfzego mieysca w goscinie, o czefłowaniu ubo- 
gich raczy,o wzgardzie [wiata dla nafladowania 


Chryftusa: 


Zaprofił Faraż w Szabat na chleb Pana 
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Chcąc by w nim mogła iaka być nagana 
lakfie y teraz w przyiacielfkiey czesci 
Censurotwanie Faryzayfkie miesci 
W rym mu ftawili opuchłego człeka, 
Jezus zdraliwych myfli ich docieka, 
Y isk Bog prawv odpowiada na nie 
Zadaiąc Skrybom F'arużom pytanie? 
Czy wolno w fzabat chorego uzdrowić? 
A gdy znich Żaden niechciał nato mówić; 
Pan go użdrowił, znać famvm rozkazem 
Y przydał zdrową naukę im razem: 
payi wo? lub ofieł, gdyby zapadł wftudnią 
_ W. fzabat, izalifz was prawa zatrudnią 
Żeby doittra nieczekaiąc w fwięto 
Natychiniaft z ftudni to bydle wyięto? 
Y niemoglimu na to odpowiedzieć, 
_ Zkąd y nam Pańfką tę naukę wiedzieć: 
Ze nie grzech w fwięto na pracę odwaga 
'efli potrzeba iey takaż wymaga 
Dalekoż bardziey od mfzy y. kazania 
Wolne z potrzeby chorych wspomagania. 
Przydał Pan Jezus y do gosci-owych 
Naukę zwłafzcza Faryzeufzowych 
|iKolegow którzy pierwfze mieysa wfzędy 
Obierać zwykli dla fwey czći prebendy? 
Gdy kogo profzą zwas tam gdzie biefiada 
Niechże pierwfzego mieysca niezafiada 
Zeby z goduieyfzych kto iakofię zdarza 
Nieprzyfzedł, y tam był od gośpodąrza 
Profzony fiedzić, A tobie powiedzą: 
Day temu mieysce? y mufifz gdzie fiedzą 
Oftatni do nich aftąpić ze wftydemń 
Niebądżże hardym iako Faruż żydem, 
Albo ten człowiek nadęty puchliną, 
Ktorego pyfżny wyraza [wą minge 
A on na dufzy chory w famey rzeczy 
Y niebespieczny iefli go niezleczy 
To fłowo Pańfkie. Przydał też naukę 
Pan fzaninym Panom co maig zafztukę 
Troktować gości mowiąc: do biefiadow 
Wafzych niechcieycie przyiacioł fąfiadow 
Bogatych wzywać, żeby was wzaiemnia 
Qdczeftowali, bobyscie daremnie 
Spodziewalifię od Boga nagrody, 
Ale ubogich profić nate gody 
Slepych, kalekow, y głodnych w potrzebie; 
_ A ciwas zato odczeftuią w Niebie, 
Kto budowanie domu albo wieży 
Zaczyna wprzody fumptktóry należy 
Nato obmyfla żeby dawfzy na nie 


Wprzod furidameńta potym gdy nieftanie 


I IKofztu nieuftał, á tak wdalfzym czafie 
Zart mijającym ludziom poda nafię: 
Ter prawi człowiek zaczął tū coś ftawić, 


A niemogł fkończyć, niemafz go w czym fawićs 


Albo któryby krol .z dziefięć tyfięcy 
Szedł przeciw temu, co we dwoie więcy 
Nań woyfka wiedzie, izalilzby boiu 
| Wnet nieodftąpił, A profit pokoiu. 
i Tak kto wfzyftkiego dla mnie nieporzuci 
Nieiet mym uczniem; co mamy o chucź 
Nafzey rozumieć, żeby nic nad Boga 


Bo to fundament tak węgielnym rogiem 


aty obhodził miafta Synagogi 


Xxkexkĝ 


Niekochać, nie mieć; o tym ta przefiroga. 


Dofkonatości y pokolu z Bogiem. S. Greg: hom. 32 


| 
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WfsPan z rebką á widząc lud mnogi Umarte wfkrzefzać á nic niedrać zate 
Zwłafzcza kaleki niecołężne, chore, Cudowne łsfki y duchowne dary, 

lak owce blędne widząc w iednę porę -Dla potwierdzenia tylko nowey wiary 
Rzecze do uczniow Jezus miłofierny; Wam złafki dane, á co darmo macie 

Zschęcałąc ich na ow lud mizerny: Odemnie, to też darmo innym dacie. 
Widzicie iakfię zbiersią co żywo Bo dar duchcu ny kupić wielkie glup fwo, 

„Qkryli ziethię iak doyrzałe żniwo | Lub przedać takie bywa fjwsgiokupiiwo, 
Więc proscie Pana tego Żiowa Żeby Nienosciefz złota y Irebrz wtym czafie, 
Zefal dość żeńcow do takiey'potrzeby Lucówa2.| Ani pieniędzy z iałmużny wzapafie, 

Oco też y fam wfzedizy na wierzch góry - |Ni ksyfiry e drodze, ni fukni awoiakiey 

Modlącfie prźez roc dał przykłed na chóry Ani obuwia ni lafki nijakiey, 

| 


Godzień robotnik moy y tu wygody 


Potnocnych modltw ile w pufłelnczym 
Którą mu 'zdarzę, y w niebie nagrody. 


Każdym zokonie takich tele liczyma 


EWANGELIJ S. MATEUSZA | Tiumaczi w zdanie tefł o tym rozkazie 
OZ DZ IAJ N Że tulko w pierwfzey mijjyt był razie 
KN ŚL I ALA Abe W | 7 hę oł UI A 
: > w p s | 60 tu centum „TU S. Thomas 
Nauka uczniem ktorych Pon wyfat nn pierwfzą M Rody Am „8 $ à a) nieni O ut. BR 
M ff / Goli Jaś ludu zbate tenney Wi nedzie 
M (jyq przed [ib po „jtkcet. lp ; > W je AE 4 j łafki, aj | 
Da Jya A i „m dlatakichkeosciwizelkiey łafki 
Z Atvm Fan względem rzeczonego źniwa f at <a a P SA niki 
a Mi D ietrzeba byto pet napsow infit. 4 
Dwunaftu uczniew do fiebie przyzywa ać Kc BAAK Ba jea Fa | 
Daigc jm władzą na chorob leczenie A p ma pg + SARU Gy 
Y z opętanych czartew wypędzehie Twin: BK iat gów bez ów 
> = neneh Wear oli IVuetrzeba drugiey [UMI RG CAMAN 
Ażeby fomi cudy wiarę fwięią NA y Hannan £ 
Ami obuwia tak Ją wykładane 


Jednali przez Jug naukę zaczętą. f 
A tych KHa do ra jinie 4 A Te proza, pań ch nieprzydaie ; 

Piotr czy opoka pierwfzego Symoha „ Pan gdy rozsyłał ucznie w inne krais 
Wtóry brat iego miał jmie jędrzeia F ocaiym jwiecie na wjzytkie narody 

Ponim Jan Jakub fyny Zebedea Pogańkie, gdzieby miemieli wygody 
Filip Bartlcmiey Tomafz y Mateufz Prze zrmna [rogie, upały niezrierne, 

Jakub Affa fyn, ponfm Tadeufz T nieżycziiwe ludzie bo niewierne. 

fwięty Marek mowi że Pan każe  Mar:6.v.$: 


A Sy mon z Kany nazwany zelotem k A 
Y Symon juda zwan jiksryotem Latkę mieć WAEN sley każe 
Ze z Karygtu Judzkiego był rodem Lwange lifow ggona ti peyan 5 
Mafa, á meki Pańfkiey bjt powodem, y Mas ek pode po Lieb ay/ku zowie 
T lubo w takiey złosci był pr zeyrzany Lake haa ty: r PAP I. i 
Odi Pana iednak z innemi wybrany. „Aateufz A onr de fe ie, ktory 
Znać nam naprzykład že Bofkte przeyrzenie T ranić może ba yag as £ 
Nieieft do grzechu w ludzicch przymujzćnie, | „ Przeto duchownym takiego oręża 
A Kosciol! zabrania zażywać y wdrodze 


Lecz dobrowolnie co człek czyni w czefie A Ge E 
To y przedwieki Bogu widzieć defie, Żeby wy t ory niepo AN sai 
T Pan Bog nie iefl nam obligoteany lejacze * Mo ka Traki NIA ; 
Do jpraw takiego porzędiu comiany | Jednakże kiedy C Ewy Aaaa cay 
Ktory z win nafzych złych teidzi przecwiecznie | Wysytał ucznicw s N TOE Ige 
Iak win nie winien odpuscić koniecznie, ; I 4142 dzy Miffy ! MAYPI? W AESA raza 
Chiba tto profi o to odmientenie, {otfie 4 rzekło; ok POPRA 
Uflnie maige nato pofirzeženie Jednego kroiuprocz ju ienki piafzcza, Jo:19.v 2g. 
Co y jów nofił, mny rozkaz daie . Joan: tg.v.4, 


Przeyrzeny foiza zbawienia znaki. SA hey ia i Aj 
Więc tych ówunzftu ne Mifiya fwiętą iu tejzcze kaze: gdy do wh czy miafta 
s y EŃ Inidziecie pytać gdzie maż? i iewi 
Pierwfzą wysyła w Judei zaczętą W idziecie pytać gdzie mąż? gdzie niewiafta? 
Y fiecymdziefigt dwu inny h naznac zyłZyczTO.W.i 
Po dwu przed fobą gdzieby lam iść raczył 
Rpa i E odci 3 Vyiscia potrzeba á gdzie fię zaś komu 
Mówiąc: do pogan y. malt Samaryi y edia i 8 PORE ARCE 
Niewnoscie iefzoze mey Ewangelij Prayda wniść, rzekniy: pokoy temu domn, 
Ale do owiec zginionych tak wiela lefli niegodzien dom tego poókoiu, 
Co mie czekały w dcinu Jzraela: £e: 40:t. 1r.| Do wasfię wióci iak "o do zdroju, 
yć Jzraela: TR AE PA 
a ż + Ezeeszą.w. 23. Czyli tat Foza pospokci 
Maize z Prorckow otym obwiefzczenie "707 Czyli ta AB L ACE 
s A ( Angy nie 4 GL 
Że miałem przybyć wprzed ha ich zbawienie , Kto eh A HE, e5E nyrs ZYLZYCIE 
Kto was nieprzyjmie y wafzey nauki 


Goćna gosciny teakiey gospodarzy, 


To y modlitwy fomey jęoscb taki f 
j y Semey J | Kiedy rofsyta ich na wfzytkie krate. 
| Miefskaycież u nich pokifię wam zdarzy 


Opowiedaycież tamże jak kto może PA wp j ni 
Ze fie zbliżyło im królefitwo Boże, Ww yidzcie niedbaiąc na tyry y 1uKi, 
Do ktorego cm fiotofie daleka A wychodzący proch nawet z fandałow 
> sE 4 A EACT edi erze s c |: hadzac fzkande 
Droga wygnania pier [zego człewieko. „Otrząsnąć, dalfzych uchodząc fzkantaloy 
ii j T miefzukoycie zniemi przeficwanta- 


luż teraz blifki poterot dożywota (erota. 


na TN lok niegodnemi Swtętych obcowania. 
Wiecznego, gdzie grzech fmiercią zamknął| „390 niegodnemi Świętych obcowania 
f Ly 7 © | Zaprawdę mowię wam że lżey Sodemie 


W igc dla tey prawdy fkuteczniey(zey proby $ ; > i $ ZETA 
Bierzcie moc wizelkiey leczenia chcroby, Z EE. A ka R > w tym dofnie; 
Czarty wypędźać; czyscić trędowate; | Gdy na fąd ftaną, kędy Apefioły 


Zafiadą fądzić lui zł y ly. 
Toż mowi mdzi otym Paweł Swięty, 

A żydom bardziey ten fad niepoigty, 
Że takie cuda y nauki mieli 

Bez iakich Pogan fkarali Anieli, - ©». 
Oto ja mówi Pan was iako owce 

Szlę miedzy wilki, 4 nie zaś iak łowce. 
Bądzcież cierpliwi chóć was iilk dofięże; 

A przytym bądzcie roftropni iak węże; 
Ktore całemi foba bronią głowy 

Tak-y wy brońcie mię y motey motby. 


Waz fkorę zwłoczy rofiropność taż famó 1 


W/ was ma być zwłoczcie fłarego Adamġ. 
Ktorego iako wąż piekielny zdradził 


Tak uczeń Pańjki [woim Niebo radził. Tpr40-22] 


Do tey mądrości przydać każe cnotę 
Potrzebną Chryftus gołębią proftotę, 

Bez żolci prawie, choć iey biorą, dziect, 
Pizecież od tego domů nieodleci. 

lednakfię ftrzeżcie tak obłudnych ludzi 
Których udanie usądu was złudzi 

Tak iż was będą chwytali po drogach, 
Y biczówali w fwoich Synagogach. 

A nadto iefzcze procz zadanych bolową 
Będą przywodzić przed fędziow przedkrólow 

Was, y fwiadećtwa na was fad furowy 
Czyniąc dla fpolney z Poganami zmowy» 

A to naywięcey za mnie cierpieć macie 


A gdy do fądu udani będziecie 

Niemyflcie co rzecz cżymfię bronić przecie 
Bo wam dodano będzie hoynie z Nieba 

Pod tę godzinę co mówić potrzeba. 
Ja wam dam ufta dzielne w każdym fłowie 

Y mądrość taką Że fię wafzey mowie 
Zaden nieoprze ze wfzech przeciwnikow. 

Takić był Szczepan pierwfzy z Męczennikow 
Łucyć fwięta y innych tak wiele 

Co pohańbili fad pogańfki Jmiele; 
Pamietaiący na tę obietnicę 

lak pomii'nioną czytamy dziewicę 
Co Paschazemu mowiła ‘Staroście 

Te fłowa Pańfkie: wiewy [ami coście 
Mieliby mowić, ale fam Duch Boży 


Pewni owielkiey y wieczney zapłacie. | 
l 
| 


W was mowić będzie y flow wam przymnoży. 


Wyda brat brata, na fmierć, OciecSyna 
Dzieci rodzicow, wczym Pan upomina 
Co fie dziać miało wmęczeńfłtwach dla wiary 
Jak.ociec własny zaboycą Barbary 
4 Drahomira, Matka z Boleflawem 
Takfie pafiwiła nad fynem IT acławem, 
lak zobił Cesarz Domicyan brata 
Klemensa, takaż y Sereny firata 
Żony od męża Dyoklecyna, 
Siofiry Artemis od Maxymiana, 
T innych iwielu, cofię potym isci. 
Y wy Pan mówi u złych wnienawisci 
W'fzytkich będziecie dla mego imienia 


Kro zaś wtym wytrwa, ten pewien zbawienia, 


A gdy was trapić będą wiednym miescie, 
Dodrugiegofię falwuiąc przenieście. 
Zaprawdę mówię wam że niefkończycie 
Tych miaft obiegać y unofić Życie, 
Aż przyidzie znowu na fwiat Syn człowieczy. 
Co kommetarze maiący na pieczy $ Hitarias 
Jedni owtorym twierdzą przytściu Pańfkim, 


Dotąd fa uczni 


7 
Y P: 


lar 


Yyysyy 


© O 4 
ołofzonym na ftoit Cirześcieńfkim 
ikonie, inni obiegamie 5: Beda (nie 


Fudzkiól twierdzą aż po zmartwycifłar 


aj 
Gdy fie też wrocił Pan z tamtego fwiata. 
zania 


tom dane przyta 


A nafiepuią do nich pobudzania: 


Nielepfzy uczeń ńad Nauczyciela 


Sługa, niewolnik, nad wybawiciela 


ana 


fwego, dość uczniu tey fztuki 
lik miftrz., być odze iak Pan bez przynuki. 


żeliż Pana mię y gospodarza 


Wafzego czartem meianniąc potwarza 


Zayrziętość żydow, tym bardziey zu hwałą 


Bedzie was moich fug przelladowała. 


Nieboyciefzfię ich, będą y, potwarzy 


Które wami znofić niewinnymfię zdarzy. 
Lecz nic krytego, colę niewyiawi 
Z Ewangelią wfzytkofię rozfiawi. 
Co ja wam teraz mow ię choć taiemnie 
Potym y na dach wlażfzy niedaremnie 
Głofić będziecie. Nieboyciefię mocy 
Swieckich, y gwiazda lepiży [wieci wuocy: 


Norzy, lecz dufzy zabić choćby chciała 
Nigdy niemoże. Boyciefię wy raczy 
Tego'co dufzy nawet nie przebaczy, 


r . 
| korzy e tey władzy co ciała 


Choć niesmiertelny:n ieft iego obrazem, 

Za grzech ią w piekło zciałem ztrąci razetme 
A zaż dwu wroblow kto niekupi fnadnie 

Zagrofz á przecie ieden znic h niepadnie ` 
Naziemię aż mu dopuści wzgląd Bofki 

Który wam zliczył y na głowie włofki. 
Nieturbuycieżfię. więcey wy ważycie 

Nadwielu wroblow drożfze waze życie. 
Więc kto mie fmiało przed ludźmi wyznaię 

Ja mu przed Oycem mym fwiadećtwo daie: 
A ktofię zaprze mie w lada potrzebie, 

Jafię też zaprę iego w całym Niebie. 
Nierozumieycie żebym chciał pokoiu 

Z fwiatem y ciałem y czartem lecz boiu. 
Y nato owa Bożego miecz daie 

Byście mi wfzytkie nim podbili kraie. 
Przy f(zedłem bowiem znimą niechay rozcina 

Dobrych odezłych y Qyca'od Syna, 
|QCorkę od matki od fwiekry fynową 

Chcąc wtey rożności wfzcząć woynę dofnowąa 
Kto Gyca Matkę albo też wzaiemnie 

Syna lub corkę miłuje nademnie 
Niejeft mnie godzien, kto od fwego krzyża 


| Gtroni unika ile gdyfię zbliża 
Nieieft mie godzien, kto fzuka fwey dufzy 
| W piefkliwym zdrowiu gdyjię zawierufzy 
Przypadkiem iakim, tym prędzey ią zgubi, 
Bo dawca Życia takiego nielubi. 
A ktoby dlamnie dufzę fwoią ftracił 
Znaydzie ią, to iefł żebym to zapłacił; 
Przeciągiem życia y tu wczas daleki 
T w Niebie; dam mu żyć z fobiy mawiekia 
liKto was przyimuie, mnie przyimuie zwami 
Kiedy niegardzi moiemi pofłami. 
A kto mię przyimie tego przyimie razem 
Który mnie ziawił fwiatu fwym rozkazem. 
Ktoby Proroka dla iego urzędu; 
Albo pielgrzyma przyjął w dom dla względa 
Na iègo cnotę nagrody nieftraci | 
Bo ma 


« 
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ło mu tę Indzkość hoynie Bog zapłaci. A Pan rzekł: co ieft u [Jzziafza t. 6, 
Nawet kto w jmie ucznia mego wody O znakach przyiscia na (wiat Metlyafza: 
Da prsgnącemu nieftraci nagrody, Mówcie Janowi co teraz Widzicie, | 
> gdy wipcey ztych upłysnych rzeczy Ze flepi widzą chromi pospolicie 
; j nedznym z milo terei pi iECZY, Chodzą, umarli nawet zmartwychftaią, 
Co za nagroda będzie w Niebie dana A trędowaci oczyscienie. maig, 
lok Edwardowi co na jmie Jang tec Brev: r3. Octob: | Y głufi ffyfzą á ubodzy bardziey 
Ucznia P hfkiego piersi ie dał zebraku, Kwangelij fuchaią niż bardziey 
W krotce odebrał go wzbawienia znakti. Zyiąc Bogacze, fzczęfliwfi tey pory 
EWANGELIJ S. MATEUSZA > Którzyfię z moiey'niewzgorfzą pokory: 
le ( ZD ZIA E XI. A gdy odelli Polłowie od Pana ' 


Dopieroż zaczął Pan wychwalać Jana, 
Zebufię niezdał pochlebiać Janowi 
Poki przytowni byli goscie owi. 
jCożeście w, fli, mówi Pan do tłufzczy, 
Widzieć człowieka iak trzcinę na pufzczy 
jOdlada wiatru chwielączfię w błocie 


Obchodzi Pan miofa zneuką y cudy. 
Gdy Jezus fkończył przefttogi dwunaftu 
Uczniom {am jra ł chcąc wizelkiemu miaftu 
' Dać fwoią procz ich Miffyi naukę 
Z przykładem na tę tach ję ke. 


ROŻD: VI. EWANG: LUK: a Foy ; 6 
ad E lak by Saw taki był nietrwały wcnocież 
C a zeniu Na dół c wo adóaioć GOLEC i 
7 “ YvScie go wyl vid wini ic troiz 
Idzie do I N: i z Ja mego nazivi [A ha zy Scie go wyl! wiaziec wi ię n C Ç i 


Pig paei miufla gdy przy Kodat 2 blifka, lacy więć żyią w królewfkich pokoiach, 


Aż kondukt wbrzmie, niosą jedynaka 
Załosney wdowy bo wtych kratach taka 
Obserwa zdala od miefia mogiły 
Mieć, by pow ietrza w nich niezóraziły. 
U nas zaś taką zarazę przemoga 
1/3 koscigk ych fmierci nabożna uu vogi 
4 na umati łych pamięć w nebożeńfiu 
Ktorych mieć ciała w więkfzym dofioieńfiwić 
Chcemy iakbyteż relikwie fw zęte 
Wierząc ich dufze do tofki przyjięte. 
Zlitowawfzyfię Pan Jezus nad ową 
Płaczęcą po fwym iedyhaku wdową 
Rzekł do niey: niepłacz. W'tym flowie n iecalć 
Są zakazane pogrzebowe żale, 
Bo ie nawielu mieyecach Pismo chieali 
Byleśmy zwolą Bofe fie zgadzali. 
Y przyftąpiwfzy Pan dotkngłfię trony 


Nie napufiyni wsurowfzey pofturze 
Nad włófiepnicę w wielblądowey fkurze. 
Ba coście wyfli widzieć wnim Proroka? 


Y więcey, gdyż miał widzenie od oka 
W moim ziówienin, bom to ludzkiey naturz. 
Lalfię mu poznać nie w tuncy ; figurz 
On ieft októrym wyrok botki woła: ay z. 
O to ja pofię przed tobą Anioia 
Który fpo Se drogę twą przed tobą, 
Toieft przed Syna Bozego osobą 
Na [wiat zicwioną. lakoż w „Janie cnota 
Anielfka byla calego żywota. 
Zaprawdę mówi Pan dla tey przyczyny, 
Niepowftał więkfży miedzy niewiaft fyny 
Nad Jana Prorok iak Łuka/z przydaje Lucz7.V.275 
No go Pan nadfie więkjzym mewyznaie 
ło Prorokow tefzytkich będąc celem 
* Bogi m wcielonym, wiata Zbawicielem. 
I owfzem mowi í kto ieft w Niebie mnieyfzy, } 
Ten ieft ned J na więkfzy y zacnieyfzy. 
loiefl haziemi w zględem [ie ego flar i 
Miesmiertelności nieufiąpi WI 
Nay = eyfzy Aniol; że y pierworodny (dny 
zech wnim niepojłat, feige ziąd barziey go: 
NIŻ San być może; ala tych houk nowych 
Niebo gwałt cierpi odedni Janow ych 


Mowiąc młodzieńcze wftań? á ten całuny | 
Zwiekiem odrzuci, ufiadł zdrow, rozmawia | 
Pan go oddaie matce, czymfie wfławia | 


Tak że nieiaka zdięła wfzytkich trwoga, 
Poczęli za to chwalić Pana Boga 
Ze taki powftał Prorok miedzy niethi; 
Y rozfławił DE, tym Po Judzkiey ziemi. 
Bo žad en T *royok tak f wom rozkczem 
Nicw ferzeft trupa, iak Chryfus tym rózem. |, 


a EN Pan Jezus gwaitownicy żwawo 
wW Jenfie moralny! miu p pofłujzny Bogus- Jermigf, | SÓW 5 Mh 
Gdy grzejznik gsi go powfaie nalogu | ą go znać przez ląfki prawo 
HY g JenIR Weg 4 iate N , WA 
ieba re iefzcze na te czest 
Dotknigty sprz ony tej fk Ckryflusowa Do M ba, kto 4 
k i PEE AEE E Byio zawarte iwielkietni trasy, 
Gdy ko: ; acze go ztą todotwą. „57 WE SSE 
WORLD PŁ z zwwiowwiwo| 42 do Peńfkiego tam t Niebotefiqpienia 
Z RO: w ANG: S. MAT: | Gdzi efie e tuż giwaitem cisną jaz wienia 
O poselfiwie „fana Clirz ciciela z więzienia. poj nas ziey nolurze przy Y PORY POMOCY, 
chwały jego, grozy na m iafła zjudz kie, zachęcenie | Ocżym y prawo y wjzyscy Prorocy 
do nafla wania Chryfi jusa; modli tiva do Bog a Oy (ca Przepowi iadali aż do AAA ojana ` 
Zatym Pan Jezus idąc z Galilei A teraz będzie ta pra wda doznana;, 
Gdy cuda czyni po całey Judei lezli iq w ferce przyin lecie, Pan motety 
Dla których flawne było jego jmie } *rzydai ąć howa poci wale Janowi: 
Po różnych miaftach y w Jerozolimie. On gorliwością ieft prawe! kliafz 
Alić Jan Chrzciciel który był w więzieniu Mat:11: Co na p przytść a Jiviat iak przekł Molachiafz 
Heroda króla, fiyfząc o wfiawieniu v. 2: | Rož SRY osobą lecz rotenego Ducha: w Rozdz 4.0,51 
Dzieł Chryftusowych przyzwał uczniow parę Kto z was ma ufzy niechay pilnie fucha. 
Y przyfłał chcący w nich utwierdzić wiarę Koiuż przyrownain ten wafz narod, który 
O Zbawicielu żeby go fpytali: lak dzieci na dwa podzielone chory 
Tyfli iet prawi którego czekali ledni wpokutnym nawróceniu płaczą; 
Oycowie neli? czy iiinego z Nieba | Drudzy zbawienie flyfząc prawie fkaczą, 


Nam Zbawiciela fpodziewaćlię trzeba. 


Woła: 
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Wołaiąc przytym naswe rowienñiki Y z przyfzłey w Niebie nagrody nadzieją 
Skryby, HFaruże, zacięte grzefzniki: Przy ktorey w[z ifikie przykrosci fl odnteiq 
3 1 am rv niachcecikh fir. A EREZNREEONEDALOSŁOWŁŁODŁŃ. |EPNEZROSLŁOŻŁŁOWŁOWZO 

Spiewaliśmy wam, wy niechcecie fkakać EIE ER ANG: Ś LUK: RO Dow 

O powrocie tczniow z M (ji, o widzeniu [zata- 

1a z Nieba lecącego, o jmionach uczniow w Nie» 

bie zapisanych. 
Gdy fiedymdziefiąt dwa uczniowie mili 


Kwililismy fię, A wy z nami płakać | 
Ani myflicie, przylzedł Jan pokutny | 
Nieiedząc, ani pijąc źywot fmutny 
Prowadził kwoli nauki (wey probie, | 
A oni rzekli że ma Diabła wsobie; | 
Co wnim tak posci. Przyfzedł fyń człowieczy 3 
ledząc y pijąc żeby miał na pieczy 
Przez to łatwiey[ze grzefznych nawrocenie 
Czyniąc do nauk fwoich przychęcenie 
Ze zanim prawie ciągnęlifę roiem, 
Alić go zówią żarłokiem. opoień:, 
Grzefznikow herżtem, Takfe mądrość Bofka 
Synom fprawuie oktorefić trofka. 
Zatym Pan zaczął grozić miafłom fudzkim 
W ktorych nayteięcey fwiadczytnęazom ludzki 
©! biadafz tobie IKGorozaim biada! 
Y Betssido, bo żeby ta rada; 
Z nauką była w Tyrze y Sydonie 
Pogańfkich miaftach ftaraiącfię onie 
Ztak wielą cudy, pewnieby tam wiele 
Grzefznych pokutę czyniło w popiele 
Y włofieńnicy, Y ty Kafurnayfkie 
Mliaftó izalifz pod Niebo iak rayfkie 
Mieysce fię wznofifz moiemi łafkami? 
Cudy, nauki, które miedzy wami 
Do tychczas czynię, aże wielu wsciekłaą 
Złość fprzeciwiafię, więc zniemi do piekła 
Zapadniefz y ty woftatnim pogromie, 


Z Miflyi fweyfię do Pana wrócili 
Pa 


jCiefząchię bardzo że nawet biesoftwa 
Jwfię poddaią w jmie Jego Boftwa 


Rzekł Pan: widziałem iako łyfkawice 
Szatana z Nieba w piekielne ciemaice 
podaiącego co rozumieć trzeba: 
Ze dotąd droge tamował do Nieba 
Bies u [zytk'm ludziom przez te w[zyflkie lata 
Az nafzedł z mocą nań Zbawiciel [wiata 
Mowiąc do uczniow mocy fwoiey chwaicow: 
Dałem waw władzę na wężow padalcow 
Y innych gadzin rodzajow tak wiela ` 
lako na plemie dufz nieprzytaciola 
Zzebyscie ponim mogli deptać, chodzić 
4 on wam iednak niemogł zato [zkodzić 
Ałefię bardziey ciefzcie w tey potrzebie 
Ze wam Jmiona zapisano:w Niebie 
Procz cudotworcy takiego „fudafza 
Ktorego zguba zuchwałych przefirafza. 
EWANGELIJ S$: MATEUSZA 
ROZDZIAŁ XII. 
Panuczniow [mykaiących klosy wymawia, ouzdros 
wieniu w Sabat pyta kaleki iako bydlęcia za» 


z w Z W OZ EA O aea- 


Bo gdyby takie nauki w Sodomie padlego dzwiganiu w (więto. Prywodzi gros 
Były iak wtobie, dotychczas by trwała roliwo o cichosci IMef]yafza, o Beelzebubie opus 
Zmiaft okolicą (wą Sodoma cała, |/zczafię tu y powrocie biesa z fiedmią duchami, bo 
Więc iey Iżey będzie tia oftatnim fądzie; Jef w rozd: 9: wyłożono, á nafłępnie nauka o grze” 
Chociaż w pogańfkim fwym żyła nierządzie |chu przeciw Duchowi S.0 znaku „Jonafza, obras 
Odpowiedaiąc iefzcze na Oycotw/kie ci fioftrach y Matkach przysposobionych od Panas 


Natchnienia -fezus y [pory żydow/kie 
Rzekł w owym czafie: czynięci wyznanie 

Z pokorńą dzięką Oycze moy y Panie 
Nieba y ziemi; żeś te taiemnice 

Zakrył od mądrych głow wyniofłeykrzyce 
Skrybow, Farużow, á obiawić raczył 

Maluczkim, ktoreś wuczniach mych obaczył 
Tak ci moy Qycze że ci fię podoba 

Taka dufz hardych y pokornych proba. 
Potym wyznaniu pokoriiym przydaie 

Że tez co Ociec ma ifiność wyzmaie; 
Ktorą wrodzeniu n.erozdzielną bierze 

lako trzymamy z tych fłów w fwiętey wierze 
Wfzytko mi dano od Oyca Pan rzecze 


yy Onczas izedł Jezus gdzie doyrzała niwa 
Była y zbeże iuż zgodne do żniwa 
Wfzabat z uczniami. Wielu w Maldunacie 
Mniemanie zgodne iefł otym [zabacie 
Że to byt pierwlzy dzień zielonych fwiątek 
Po wielkiey nocy; tam żniwa początek. 
4 przytych więtach pamiątka na pufzczy 
Danego prawa Moyżefzowey tłufzczy: 
Uczniowie Pańscy zgłodu rwali kłosy 
Tavli y iedli Aż Farużow głosy 
W zbudzili ria ię y fkargi do Pana; 
lakby uftawa fwiąt niezachowana 
Była wtym od nich; A Pan ie wymawia: 
Nieczytaliscie iak pismo wyfławia, +. Reg: 2r. 
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Y nikt iak Ociec fyna niedociecze Y w tym Dawida gdy pokładne chleby 
Y Oyca iak fyh, chybs komu ziawi Wfzedfzy w fwiątnicę wziął dla fwych potrzeby 
Syn to ieft Ducha fwtgo gdy go wfławi Y ziadł bez grzechu, choć mu w innym razie 


I zefłaniiz czyli ziawieniu na (wiecie. 
Więc podzcież dotnnie którzy pracniecie 

Y obciążeni iefteście w tę chwilę 
Słaboscią wiary, Aja was pofilę, |. 

Znofcie me jarzmo przijkładow, nauki, 
Ktore wam daie, å to bez przynukt 

Uczciefię zemnie żem cichy łagodny 
Y pokornego ferca wfzytkim zgodnys Ki zebyscie go poznali z tey miary 

A odpoczynek znaydziecie fwėy dufzy i Ze miłofierdzia więcey niż ofiary  0sea:6.0.6, 
Ktorą naybardziey pycha hardość wzrufzys |Chcę iak czytacie? tobyście niewinnych 


Niewolno było przy Botkim zakazie 
leść procz kapłanow: Albo nieczytacie 
lako kapłani pracaią w Szebacie 
Koło {wych ofiar, á bez żadney winy 
Dla czci koscioła Bożego przyczyny. 
A ja wam mówię więkizy od koscioła 
left ten co na was za tę potwarz woła 


REZ ZZA M 


Jarzmo jeft moie fodkie, ciężar miły. Niepotwwarzali tak iak zbrodniow innych. 
Ktory z pomocą wkladam nie nadfily . "Bo Syn człowieczy ieft Panem fzabatu 


Vyyyyy2 | Bay 
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Ba y całemu pamuiący fctatu. Msr:2. kia 
4 Marek przydał: nie człowiek dla fwięt 

Lecz dla cziowieka iet ultawa a, 
Ztemtad gdy przylzedł Pan do Synagogi 

Aż fenął człowiek przednim zdrow nanogi 
Ale miał biedny uschią rękę prawą 

Więc oú Farpże pytaiąfię żwewo: 
Czy wolno wlzabat kalekę uzdrowić? 

Ażeby mogli u fkosgach fu oich mowić 
Tekeli powi wolno? dość afryce j 

O ju: qt gu ałcenie rjzyn 
A iefli rzeknie nireólya „choć Gudi, 

lo za nielitość zkańbią Ea ludem. 
A modrość Bi fka widzac ze daremnie 

Kufzą ią zdraycy, pi jta ich wzaicnnie 
Ktoby też mai: 

Gdybymu wpadła wii ecbią albo rzeczkę 
Niewydzwigrął iey wfzabat ztego rozu, 


ZWES iEdNĘ OWit 


Bez narufzenia Bofkiego przykazu 
Of 


Lepfze niżeli cziowiek niebożątko 


iat obserwię czyż ow ca, iegniątko; 


W upadku zdrowia, teraz że watin wnofzę 
Wafze pytanie odpowiecźcie prozę? 
Czy wolno dobrze czynić człcwiekowi 
Wfzabat, czyli nie? niech każdy odpowi, 
Aile femym flowem nie bez cudu? 
Zatym kaleki wezwał zposrzod ludu, 
A oraz zgniewem fpoyrzawfzy nażydy 
Rzekł mu dla więkfzey potwazrcow obidy: 
W yciągniy rekę? wyciągnął, atiści 
Zdrowa isk cruga; Pzhfki rozkaz isch 
Wyfzli ze wftydem Fary zeufzowie, 
Y radzilifię w taiemney namowie 
lakby go mogli, toieft Pana, ftracić, 
T tak mu wielkie lefki tego płacić. 
A jezus wiedząc wfzytkie zarady one 
Uftąpił raczy z ludem w inng ftronę 
Lecząc wnim chore á ftrzegac fię fawy 
Ludzkiey zakazał głofić im (we fprawy; 
Zeby uiscił co Jzaiafza 9%: 42, 
Wyrok o chotach mówi Meflyafza: 
Oto moy fluga ze wfzytkich wybrany 
Y dufzy moiey luby, ukochany, 
Dam Ducha mego nań, ażeby fądził 
Narody pogan y fwiat wierny rządził 
Ile człowiekiem, biebędzie zwadliwy, 
Y na ulicy głos z mego wrzzfkliwy 
Niebędzie fiyfzan, ı adłamaney trzciny 
On niedołamie, tleigcey perzyny 
Lnu nieprzygaf, toiefł fobych w wierze 
Niezgubi iefzcze ie fkawy w tey mierze 
Na niepi zyraciof aż kiedy zafiędzie 
Tron fwoy przemożny y fwiat i fądzić będzie. 
Lecz w jmie iego nawrocone wprzody 
Nadzieię będa pokładać narody. 
Rzekł Pan Farużom że grzech popełniony 
Choćby zbluznierftwem będzie cdpuizczony 
Pokutuiący im, zbluŹnienia zaś Ducha 
Swietego líki niebędzie otucha 
Kto zbluźni Syna ludżkiego idk czieka 
Możefię łafki wpokucie doczeka. 
Kto zbłuźni przeciw Duchowi Swiętemtu, 
Nieodpulzczony grzech będzie takiemu 
yr tu, nawet y na tamtym iwiecie. 
kąd preciw czysen kacerz niech dB 
Że p wprzyj faty ym zyciu ocpujzczenić 


5. Augujlints 
apud Córn: 


Oprocz witcznigo w piekle ri 45 Mug: 3. 
Zatrzymanie za zaś taki mu grzejzniku 

Wingy znaczyfięw Hubrcyfkimięzyku 1 ade Próg 
Nie popujaczene, bez jogi rygoru 

4.byt trudny 00h uji dla tego uporu 
| Przeciwko daw cy pokut 
| lefi ayprzecnie eyjzy © ar Su tetego Ducha. 
7: w tyczącey gołębiey pofiaci 

Nad chrztem pokuty wiuzian, di człek traci 
EZ fi be u nego najbo aziey bluznierca 

Kiedy Ziotzecey Mi, ń ile z ferca. 


ey 1 
ze fRrucha 


Ztym u tkrm ten greer hi « adp USE iefię może 
Bo w: ;pafze naden mitoferdzie Boże 


T ro zne tego pi obuią przykłady, 


| Lecz meziwycznynć. dozą nieczyń zwady. 
| 1 


Goyfz (cm rzeki Chryfius indziy pospolicie 


O grzechach uczniem koniu 
Bez wyłączenia, bydzie odpujzczono; 

Acz by tak ien grzech bardzo zotrudniono. 
Daley Pan mowi Farużom o sobie 


otpuścić 1018 


Albo mie dobrym drzewem w mey osobie: 
Czyńcie, którego (prawy pospolicie 
Wam pożyteczne iak owoc chwalicie, 
|Albo złym drzewem, iefli nie naganne 
Są moie fprawy .w dobrym nieuftanne? 
Bo z fiuktu drzewo rozeznaćfię może, 
Jakie widzicie weńinie fprawy Boże, 
{ale wy iakim rodeinescie, że mię 
jak życie chyba iafzeczurcze w was plemie, 
Bo zobfitości ierca mówią ufta 
Wigc w wós obfitość ferc iadu niepufia. 
laki ma człowiek zbior y fkarb, to bywa 
Ze takich rzeczy z niego też dobywa, 
A ja wam mowię każde, ficwo prożne 
Sądu nieuydzie, coż obelgi vożne. 
je naybardziey wyiawiiz zięzyka 
lakiego w fobie zawierafz grzefznika, 
W tym rzeknie Faruż: Miftrzu iefzcze trzeba 
| Zebyś ukazał nem iaki znak z Nieba? 
A Pan odpowi narod zły niezbożny 
Odftępca Boga prawie cndzołożnyę 
Ktoremu diabel y iego pokusa 
Milfza niżeli ztateienie: Chi yflusa, 
Chce znaku z Nieba, a znk mu kie dzie 
Deny miewierney dogadzaiąc wadrzęczić 
Z Nieba aż chyba znak Jonafzow, ktory 
Zgłębi otchłani wyniknie nie zgory. 
lak bówiem Jonafz trzydni y trzy nocy 
Był w wieloryba brzuchu z Bożey mocy; 
Tak trzy dni y trzy nocy Syn człowieczy 
Będzie wśrzod ziemi. A tufię zda wrzeczy 
i Nienifzczony nem czas zmartwychftenia 
Chryftusa Pana odpory fchowania 
W grob ciała iego, gdy czasow niejzpornych 
W piąt ek złożone w maścidłach wybory ng chę 
Bo iejli trzy dni choć niecale w grobie 
Byłe toż ciało, w iokim Śnię 
Trzy nocy liczyć choćby też niecałe? 
Makrobiufzć wykładytetym jmiałe Tarot: t.r. 
Do trzech dni daiąc nocy porownanie BY: 
Ze iak trzeciego dnia nam zmartwych ffanie 
Peńfkie fiałofię tak potrzeciey nocy 
Połotwie poznafz przy Bożey pomocy 
Ten uważaiąc dowod chociaż profiy. 
lak obserwuiem y Jwigtay pofiy 
Od pulag do puinocy, tak połowa 


` 


Wtorù 
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Jo 5 57 


W tora piati 0:00y MOCY tufi: chowa, A ta ie łzami fwemi obmywała 
Sobotnia cała zobiema połowy, Włosami ftarła y ucałowała, 
A pul niedzi, elney ma wymiar takowy JA tyś mi niedał y pocałowania 


Czasu ktor ego Syn czlowieczy teziemi 
Srzodku wotchłani z dajz zami Swiętemi 

Byt Duchem foi m, å zaś ciałem wgrodie 
Złożony zatym przefłań natey probie. 

Rzekł Pan powitaną na fąd Niniwici Nogi mi masci perfumami fwemi, 
Zarówno iako wy |zraelici Przetoż ci mowię że wiele daruie 


| Przyzwoitego podczas powitania, 
Y potępią was że na głos jonafza | Jey M >w bo też wielce mię toilla; 
) 


Nienamasciłeś oleykiem mey głowy 
Jaki był zwyczay dla gosci domowy, 
A ta przedemną upzdfzy na żiemi 


Pokutowali, A iednak złość wafza Y rzekł jey jezus dla więkfzey pociechy 
Tego co więkfzy niż jonafz niezważa, Odpufzczaiąfię tobie wfzytkie gr żechy. 

Owtzem rożnetni zniewagi obraża. J Nato zaczęli wnet fzemrać Faruże 

Mówiąc dofisbie zpodziwieniem: nuże! 
Patrzieno? kto to co grzechy odpafzcza? 


Królowa Saba od południa wftanie 
Na ten fad zwami, która na fłuchanie 


Mądrości niegdy kródła Salomóńa, Tak gdy b!uznierfka zazdrość ich podufzczą 
Ta z itron dalekich przybyciem znużona, Rzekł Pan niewiescie: wiara nakfztałć zdroiu 
A owo więkfzy niż Salomón przecie Cnot uzdrowiła ciebie idż wpokoiń. 
Wam Naaczyciel ziawiiłię naswiecie, Darc przym ngke przeto Symonotwi 
Gdy to Pan mówi Matka wteyże porze Tredowatemu co niewiernie mowi. 
Y zbracią 1ego ftoiący na dworze A nam niedosyć grzechow odpufzczenie 
To ief z krewnemi mówić mu coś chciała, Mierzyć, lecz [powiedz y dość uczynienie 
Znać że y ciżba wdom iey niepafzczała. V z żalem pełnić iaki przykład bierzem 
Alié ktoś za nią do Pana fig wfławi: Ź tey ei g ntki. Mowifz tu z kacerzem 


Oto tu Matka twoia zbracią prawi? 
A Pan mu rzeknie chcąc odbyć te trofki 
lak więc w kosciele i inny rodzay Bojki 


fpowiedź czy grzechow wyznanie? 
wfłowach, bo ufławy nanie 
ło ale iefł w tak rzewnych 


Swoy y duchowny, co oń także foi, Luc: 2 E tach pokuty y dowodach pewnych. 
Wikezał: gdzie Matka? gdzie fą bracia moi? + Pan jezus także iako Bog wcielony 

Y wzniożfzy ręce na ucznie, co byli. Miszpotrzebował by mu obiawiony 
Rzekł: oto Matka mòia bracia mili Stan był fumnienia, czego potrzebnie 

Kto pełni wolą Oyca, co iet w Niebie, Xiądz iako człowiek, co- grzech rozwiężułe, 
Mam go za brata za fioftrę ufiebie, T iako fedzią kogo ma do nieba 

Zoboiey pici fług za fiofry y brata Uwolnić, kogo zatrzymać potrzeba. 
Gotowy przyiąć nas Zbawiciel fwiata. Marek y Łukófz to o Magdalenie 

A kto mu rodzi iak Apofiołówie S.BedafomitinEwan|  Swiądczą że Jezus dał iey uwolnienie 
Innych, takiego matką fwoig zowie. ©, Od fiedmiu czartow. A Swiętego Bedy 

AŻ RÓŻI SW ŻE CAG AE) ia Zdaniem: ztey była uwolniona biedy, 


Gdy Pan odpuscił fiedym grzechow głownych 
Tu Łukafz Jwięty powieść fing przedłuża B jesoflibu k 144 A ch í 
lako Pan JEZUS wezwań od Faruża zo n fular gdy. Bozu pr Pwa wjiyp czy, ii 
Był w Betanij, gdy fiedział uftoła PErE MAIRE (Sa 
Wteyże goscinie ż uczniami pospołu; a Wy sc AE ORMA TEUS San 
AŻ flawna prawie u całego miafta ROZ fai D Zi A Ł X! Il. 
Jerozolimy przychodzi ńiewiafta Pan uczy lud z!odzi dla nacifku daiąc podobień- 
Mieprzeswiadczona ale podeyrżana, fi oa kroleftwa Niebiefkiego do zafieiwu pfzenicy y 
Boby iuz była ukamionowana, kak olu, do ziarna gorcžycznego, do kwasu, y niewos 
T nic miedbaiąc na wfyd gosci otbych du, Á w Nazarecie zle od i fwych przyięty. 
Przypadła do nog Pana Jezusowych; $/Oaczas wyfzedfzy Pan Jezus nad morze 
Łzami je zlewa, włosatni uciera, Znać Galileyfkie, A widząc że wzborze 
Masci balsamem, y Żal rosposciera. Wielkim do niego lud fię zewfząd fchodzi 
A zatym ta myfl w Farażu urafta: Na brzeg, aż mufiał ich nauczać złodzi; 
Ze Jezus nie wi co to za niewiaftą Y mówił donich różne przypowiesci 
Grzęfznica w miescie 4 od niży ñiefironi Przez ktore bardziey rzecz Jie w pamięc mieści 


O Magdalenie pokatniącey. 
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Tako Faruże zwykli. Pan iey broni Wyfzedł fieiący człek dobre nafienie 
Mówiąc Symorie mamci coś powiedzić Którego było rożne rozrzucenie 
A ten rzekł: Viftru powiedź rad chcę wiedzieć: i Bo iednie ziarńa upadły przy drodze, 
Kredytor ieden miał fwych dwu dłużnikow Ptacy ie zobią, ludzie depeo frodze; 
leden mn pięćset winien był frebrnikow, A drugie padły. na mieyscu opoki, 
Drugi piędziefiąt, gdy źaden ż nich niema Uschły, że ziemi grunt był nie głęboki, 
Czym oddać Panu, darówał obiema Inne upadfzy w pośrzod ciernia oftu; 
Ktoż z nich miłuie bardziey tego Pana? Tam przydafzone, że nie miały wzroftuż 
Symon rzekł: komu więkfza darowana Oftatni zafiew padł na dobrą ziemię 
Liczba pieniędży. Dobrześ to osądził Y w urodzaiu dał ftokrotne pleinie, 
Pan r zekł Symonu, aleś w tym pobłądził, Indzi fzesdziefiąt ziarn iedo przynofi, 
Zważ tę niewiaftę Jam wfzedł w twoie progi |  Indzi trzydzieści kiedyfię rozkłof. 
Tyś mi niepodał y wody na nogi, |Y przydał kto ma ulzy niechay fuckiĝ 


zzzza Przyimuć 
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Przyimuiąc w ferce nietylko do ucha 
A przyftompiwfzy do niego uczniowie 
Mówią; czewu tych przypowiesci w mowie 
Zażywafz do nich. Pan im nato rzecze 
Wam dany z Boga dar w którym dociecze 
Każdy mych nauk y taiemnic Nieba 
Co pilniey wiedzieć do zbawienia trzeba, 
A im niedano, to tef tak fRutecznie 
lak wam, leczt tylko dano dofłatecznie.S-Fitu: Beda. 
Jaki dar mieli Far uže, „rybi wie, RERO 
Ze ż ciekawości bardziey Pańfkiey mowie 
Byli przytomni chcąc nowey wyłuda 
Nauki, widzieć przytym iakie cuda 
Mizli uwierzyć. Więc iak pospolicie 
Mówią: kto co ma, to mu iak w proficie 
Przydano będzie, á kto niema wiele 
Y to coby miał, gotow ftracić finiele, 
Kiedy mu lada odbierze pokusa 
lak wżydach zginął dar wi tyś w Chryfłuśa, 
Choć v nim 1asne nauki tak trzeba 
Mieli od fina y fwiadyól va z Nieba. 
Przeto Pan mówi w-przypowiesciach raczy 
Ze kazdy widząc prawdy nieobaczy, 
Słyfząc nauki iednak nieufłacha, 
- Iak Jzniafz z Prorockiegó ducha  J54i:4.v.9. 
Im przepowiedział. Ze fłyfzeć będziecie 
A nie rozumieć y wiedzieć 4 przecie 
Nieznaiąc prawdy, bo otyłe ferce, 
Owilfłe ufzy mieli ci fzyderce 
Wswey niewiernosci abym ich flepotę 
Zleczył mówi Pan y .ferca głuchotę. 
Błogofławione wafze oczy, ulzy, 
Ze fłyfzą widzą co pomaga dufzy. 
Zaprawde mówi Pan, wiele Prorokow 
Y fwiętych Qycow pragneli widokow 
Y nauk fłyfzeć tych co wy fłyfzycie 
Y widzieć na co wyteraz patrzycie. 
Więc polłuchaycie także tłumaczenia 
Tey przypowiesci różnego nafieńia. 
Naprzod nafienie znaczy fitowó Boże. 
Zktorego rodzay cnot iak buyne zboże, 
A podle drogi ten zafiaw zdeptany 
Kiedy zpogardą bywa przytmowany 
Ze kto naukę lekce wazy fobie, 
Bies, iak przy drodze wrobel ią wyzobie 
W lada pokusach. A kto wzłym nałogu 
„  Zakamieniały niedafię wtey Hogu 
Użyć namowie choć Rucha zuchwałe 
W tym fercu zafiew uschaie iak nafkale 
Pada, zaś lowo Boże jako wciernie 
W to ferce ktore trofzczefię niezmiernie 
O zbiory ziemfkie, gdy te nazbyt ceni, 
Prożno fixć, aż fig ten glog wykorzeni. 
A który zafiew padł na dobrą rolą 
Toieft na umył zgodny z Bofką wolą 
Do iey pełnienia ieit zawfze ochotny, 
Tam fowo Boże ma owoc ftokrotny, 
Lub fzesdziefiąty á trzydzietty czasemi, 
Gdy mniey lub więcey nie zaymiefie lasem 
Zych prz yrodzo onych chci offote; glogow, 
Albo też ciężfzych nad kamień natogow. 
Takci trzydziefy owoc znak małzeńfiwa, 
Widow [zesdziefiąty, fiokrotny panieńjł wa. 
dreizi owoc pełui przykazania 5 Hieron: 4i 
4 fzesdziefąty od ralladowania 83 
Ewangelicznych rad iak zakonnikow 


|Zniwo naftąpi aż przy końcu Iwiata; 


ł U A tuzpeyj 
Trządziefły owoc zmyfl + W úpomi niu | 
Zło fani żiefiąty, á fetny z uczynku, S: Remig. 
Trzydzi fiy iefecze ) fru ukć żaczy iaiących 
A fzesdziefigty ieft pofłępniących 
Stokrotny ©woc w tum co dofkonaly, 
Miefza te rożność heretyk zuchwały. 
innną przypowieść Pan także na zboże 
| Mowi: podobne icit król ftwo Boże 
Do człeka który wfał dobre nafienie 
Naswoiey roli, aż wpoźne zasnienie 
Człek zazdrosciwy zły zafiew kąkoli 
Gdy ludzie fpali wfiał nateyże roli. 
| 


Gdy wyrofł z trawy zafiew w kłos y ziarna 
Ażfię ukaże y ta fieyba czarna, 

Y rzeknie czeładź tak do gospodarza, 
Azaż twóy zafiew zły? (kądfiefz w nim zdafza 


| Widzieć ten kakal? A gospodarz rzecze: 


Ze nienawisny człek miał nato piecze | 
Więc fludzy rzekńą: chcefzli za twą wolą 

Wyrwiemy kąkol y oczyscim rolą, 
A Pan rzekł: nie tak moi robotnicy, 

Byscie z kąkolem nierwali pfzenicy, 
D>puśćcie rosnąc do żniwa oboie 

A wtenczas rofkaż dam na Żeńce moie: 


Zbierzcie wprzod kąkoł, y związcie go w fnopy | 
Precz na fpaleńiće. A pfzenice w kopy | 
Do guńina mego zbierzcie mi ztey roli | 


Y tofię ftańie według iego woli. Wykład niżej | 
lefzcze rzekł jezus że króleftwo Boże 
Z gorczycznym ziarnem pórownaćlię może | 
Co z ziarń nayttnieyfze á dorafta drzewa 
Y ptaftwo na nim fwoie gniazdka miewa 
To koscioł nowy figuruie ktory 
Aż w niebo miał rość pod Anielfkie chory 
Nafienie Jego jeft Ewangelia S. Chris S. Aug? 
Co fie w tak twielkie pożytki rozwija. 
To żidrńo ztarte moć wi jelka wydaie 
Å wdrzewo rosnie pr zez tameczne krate. 
Rzekł Pan przed ludem wiey/Rim teg 202 czas 
Króleftwo Boże podobne do kwasu 
Którym zetrzech miar mąki dzieży ciaftą 


Zaprawić może piekąc chleb niewiafta 
Tak koscioł fart ą fwiat zapra: wia wiarą 

Pod troiakiego prawa niðy margs 
Wtych podobie fiftwach gdy Pan uczy ludzi 

Wzmiankę pr oroltwa tę osobie wzbudzi 
Co Dawid 6 njin niegdy przepowiedział 

Iakby na iego tyrm kazania fiedział. 
Otworzę ufta me fia przypowieści 

Odkryię dawne od ftworzenia wiesci. 
Zatym twylieza ddwne tafki Boże 

Co do zbawiekia fiosowaćh? może Psat:72.4. a 
Tak rospusciwfzy lud Pan do gospody 

Szedł w Kafarnaum. Ucznie ztey przygody 
Przyftąpią prolząc: Panie nafz y królu 

Tę nam przypowieść wyłoż o kąkołu 
Którą ftrasnieyfza y Ind iey niezważa 

Profty, ale nas nie mało przeraża. 
A Pan im rzekńie: ten człek ktory fieie 

am fyn człowieczy, przezeimniefię dzieie 
Ten dobry zafiew w nim króleftwa fyny 

Bi ożego rosną iak buyne nowiny, 


la zaś zli ludzie to zafi fe kąkoli 


Diabeł podfiewacz 4 fwiat miafto roli. 


Zeńcy 


+WANGELII 


Zeńcy Anieli, przez nich pewna {trata 
Kąkoiu będzić, gdy iak fyn człowieczy 

Wylle na żniwo bez żadney odfieczy, 
Y zbiorą z iego króleitwa zgorfzenia 

Wfzytkie iak kąkol w (nopy do fpslenia, 
Tym czasem mogo Boscy fłużebnicy 


Zle wykorzeniać bez fakody pfzenicy. Ira: x.v. ro. 


Kto zwas ina ufzy niechay tego fucha, 
Y drugim tego niech udziela ducha: 
lefzcze podobne króleftwo niebiefkie 
Do fkarbu wroli który kto przez wiefkie 
Prace wynaydzie wfzytko przedać woli, 
Co ma ażeby owey nabył roli, 
cj ako wyrabiać zwykła moc poddana. 
H/tym razie wolno nieprzefirzegać Pana 
Targuiąc ten grunt, cofie tylko ceni 
W 'zględem ziwyczaynych zyfk 


Dziedzicu mieysca w ktorym fig ukaże 


4 $ 


Skarb wynalescy iak za przechowanie 


Dobr gdyż mnego prawa nienia manie 5. Thom: Nava 
> «Leszapud Corn 


Lecz topewnieyfza zteyże przypowiesci 
Żefie y wchtopfkiey forawie Wiebo mieści 
Gdy dla nagrody przyfzłey ktora droga 
lak jkórb, á drożfza dla famego Boga. 
Nadto podobne jeft króleftwo Boże 
Temu kupcowi co fzuka iak może 
Naydrożizych pereł, gdy iednę znayduie 
Co ma przedaie á perłe kupiiie. 
Tak nam niczego żałować nietrzeba 
Zebyśmy tylko mogli nabyć nieba, 
Gdzie zyfk iak zafzczyt korony y beria 
T znak wiecznosci ieft okrągła perta: 
lefzcze króleftwo niebiefkie podobne 
left do niewodu który na fposobne 
Łowy zapufzczon w morze tego fwiata 
Ludziom iak rybom uięcie przeplata 
Zprac Apoftollkich obowiązkiem prawa 
Ewangelij, poki życia lawa 
Im upłynnego y powfzytkie lata 
Ciągnie fig polow ten do końca fwiata. 
A napełniony bedai w fwoim biegu 
Żatym gdy fianie uwiecznosci brzegu 
Ktorzy czekaią przynim fiecego zyfku 
Wybiorą dobre, A złe precz wpocifku 
Odrzucą w przepaść, żolefł Aniołowie; 
Co nadfławcami bedą wtym połowie, 
W ybiorą dobrych ludzi iak wzdobyczy; 
T przesadzą ich do morza fłodyczy 
Mad firmamentem, å złych wrzuczą wpiekło 


W 'kuchnig ogniftą iakfie indziey rzekło. Mat:4 


A tam płacz będzie y zębow zgrzytanie v. 19. 
Znacie to? oni rzekli: żnamy Panie. 
Lecz grzefznik niezna cofę ten płacz znaczy 
Z zgrzytaniem zębow ażfię w nim obaczy. 
Przeto naukę przydaię Zbawiciel 
Swym uczniom mówiąc: każdy nauczyciel 
W kroleftwie Bożym toieft w (wym kosciele 
Do gospodarza podobny co wiele 
Rzeczy y ftarych y nowych dobywa; 
Gdy przypowieści do nauk zażywa. 
Bo przytemnieyfza ta fwita nauka 
W ktorą fę wmiefza 6 atorfka fztuka 
Nowe, nauki o krolefiwie Bożym 
Przez przypowieści Rare gdy ulożym 


Jako miod przasny lepfzy kiedy mlody $: Aus: tw. z6.) 


A wino, fiare y z fuchey iagody in Mat: 


7 ynych zy (koto te Jwey prže- 
Chyba że zwyczay co udzielić każe, (firzeni, 


S. g7 


Y 
Gdzie flary z nowym zgadzafie teffamentS: Her: 
: : 5. Beda 
Zatym fię udał Pan do fwey oyczyzny 
Gdzie był prac iego profit nìetak żyżny 
Chociaż w kwitnącym z imienia å przecie 
Trudnym do wiary miescte Nazarecie. 

Z EWANG: S ŁUK: ROZD: IV. 
Obfzerniey o Liekcyi Pisma w Nazaretańfkiey fzko” 
le y niewdzięcznym ludu chcącym zepchnąć Par 

na zgóry. 
gdziefę wychował Pan iak przyfzedł zdrogi 
Według zwyczaiu wfzedł do Svnagogi. 
Vfzabat by czytał zakon y Proroki; 
Oraz teź Bofkie tłumaczył wyroki. 
Rozłoży xięgę aż w Jzaiafzu ^ Jsat:ór.v.1, 


139 


Napada na ow text o Meffyafzu: 
Duch Pańfki na mnie który mię namafzcza 
Abym zwiaftował lud ubogi zwłafzcza 
O ich zbawieniu y fłabę nadzieie 
Zmocnił, uwolnił ieńcow iak złodzieie 
Zdufzney niewoli y flepym wzrok wrócił, 
Y niedołężnym ich niedolą fkrócił, 
| Wfzytkim rok wfkazał Jubileafzowy, 
| Czas odpufzczenia kto ma dług grzechowy. 
| Zatym złożywfzy xięgę oczy nafię 
Wizytkich: obrdcił mówiąc że wtym czafie 
Jeż tofię pełni iako nad Jordanem 
Stąpił na niego Duch Pańfki przed /Janem 
Z głosem oycoto/kim iakby namafzczony 
Był naten urząd czyli naznaszony 
Poz z potwierdzeniem cudu 
Tak rożlicznego w prawowiernym ludu. 
A zatym wfzyscy w tym mu przyświadczali 
| Dziwiącfię mówie którą każdy chwali: 
Zkąd prawi mądrość y cudow praktyka 
Wtym co iak wiemy fynem rzemieśnika 
Józef: ciefli. Azaż nie Marya? Mat: 13.V.33 
leit Matka Jego, dalfza familia 
Brat Jakób mnieyfzy, Jóżef (prawiedliwy 4%: zv. 25. 
Symon z jmienia żelotes gorliwy 
Jadafz Tadeufz wiemy czterech braci 
| Choć nierodzonych fioftry koligaci 
Także wiadomi; cofię tu rodzili 
Y takfię z niego nieiako gorfzyli. 
Jezus rzekł: nie jet Prorok naticzyciel 
We czci u fwoich, nawet y Zbawiciel, 
Ze zazdrosciwe z naturys y harde. 
A poufałość w nich rodzi tę w zgardę. 
Tam nie uczynił cudow Chryfttis wiele, 
Ze fie niewierność [przeciwiła fmiele. Mat:6.v.$. 
4 Marek mowi że niemogł tam.cudu 
Zadnego czynić, toiefj niechciał ludu 
Swemu przyczyną ftaćfie więkzey kary, 
Za ten grzech žemu niechcieli dać wiary. 
lot: zatym do nich wfzakże w te; potrzebie 
| 


p REP. RR REED 


Przymówicie mi: lekarzu lecz ficbie 
Dawnym przyfłowiem iakoś my fłyfzeli 
Żeś w Kafarńaum wielu co pragneli 
Zdrowia uleczył iakby w lazarecie. 
Też cuda pokaz y tu w Nazarecie 
To ci uwierzym gdy o fwoich piecze 
Rowną pokażefz, A Pań do nich rzecze: 
W prawdzie wam mówię wdowy hędznych wiela 
Pod glod trzyletni było w Jzraelu 
A do żadnego z nich Eliafz przecie 
Niebył pofłany z cudy iako wiecie, 
Tylko w Serapcie do Sydońlkiey wdowy, 


Tak y w nauce duchowny traktament; Zzzzzzą Żetwie= 


-3 WYKŁAD | 


1) 
Ze uwierzyła w przod niż był cud nowy. Tam Betsaida z Hebrayfkiego łowcza 
RY) Z, A à A; 
Dla ryb towienia, z Arabfkiego owcza, 


Y wiele było żydow trędowatych 3: Reg: re. 

Po Jzrael(kim całym pańttwie, á tych Ze owce bydio przypędzońe z tgody 
Wfzytkich dar mingt od Elizeufza, Przed kosciol było tam płukane wprzody 

Nańiman Syryńfki oczyscion choć dufza Nim [ało do ofiar, pięć bram wniey dokoła 
Zpogan niewiernych że uwierzył wprzody |  Zofficynetmi kędy zpodkoscioła 

WF : A amete tad M ry: ZŁA 0. ARTE: 

„Nidi doiechał do Joi dęńkiey wody. Dość było kalek, chromych, flepych. gluchych 
Ta znakiem ludzi oboyga pici para Y niedoiężnych y poczęsci fuchych 

Jaka w narodach miała powfłać wiara Którzy czekali bardziey niż pogody 
Co fłyfząc zgniówem cała Synagoga Tak cudownego wzrufzenia tey wody, 

Stawifię przeciw Cbryltusowi froga Ze Ańioł Pańfki pewnych czasow w roku | 
Wypędza z miafta y ftrącić na fzyie Zftępował chociaż nieczyniąc widoku 

Chcieli go z góry, ażfię im ukryje. Zadney pofłaci procz wedy wzrujzenia, | 
Pan nowym cudem, że go wiewidzieli Wktóre kto pierwfży dopadł był wftąpienia | 

Gdy wyfzedł z pośrzod ich, czy tknąć niesmieli. | Zchotych ozdřowist, Tak gdy nam Bog daie 

Inftynkt, wzrufzenie, niechże wnet powjłaie 


fznik z nałogń, Á to nieodwłoczńie, 


Y wyfzedł zatym Pan z Nazaret miafta 
Aż do Judei gdzie wiara nar: fta. - Gi 
Patrzcie duchowni zwłafzcza kaznodzieit, Tofie mieć lepiey złafką Bofką pocznie. | 
Ktorzy dufacie w krewie, dobrodziete, Chyba że chory będzie wiakim domu 
miefżkać z Panem w Nazarecie | To go zdomowych trzeba wspomoc komu 
fitow pragniecie. l zaraz przyzwać Xiedza do [powiedzi 
ANAA) B Panem „Jezusem niechay go nawiedzi, 


ip 
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€ POY JK 
ROŻD; X S 
P . Był od trzydzieftu osmiu lat tam cho 
O Marcie y Magdalenie. je d p FEEST 2 
w RYN „VMiedz nem! az do owey per 
Zatym Pah Jezus wyfżedł z Galilei : y RL WY" PORY 
3 AMA r i :Ę Gdy go Pan Jezus mijając zaczeka 
Gdy wñ y miafta obchodził Judei Pyta: chesizbyŻ zdr? kłni t 
à s EE zta: chcefz być zdrow ‘ren rżekł nie 
Wizedł do iednego miaftećzka czy wiolki y ; math Cziekk 
s ` La. 5 Zeby mię w:puscił w wodę gdy fię wztufza 
Co Betanią żowią iak tron Botki y * Pr ADA 
; niti WOS ` Nim kto uprzedzi, y tak fchnie tna dufza 
Dom pofłufzeńfiwa w imieniu zawarty SLA an A A Ra 
s PON BFP Bez tey pomocy. Pan rzekł wftań weź łoże 
Tam był przyjęty w dom nielakiey Marty AL „PRA ; 
JI h ; Czy posciel idź zdrow jakie oQda Boże! 
Panny á oraz zacney Gospodyni tat wnętrów CHOR io diran a Died 
s . CJ v ttai wne 7 cnor az ZUTOW oSCie 
Co Magdaleny fioftrą y Minifirzyni j ` > ; R R 
JE SZ) Lud mu zabiega pótykafie zwielą 
Pokuta fławney była to owym domu : SG I PNY 
CE Ski f Skrybow Farożow co nań fukać fmieli 
Przyimuie gosci miłe wiedząc komu i i ś PY, ACT 
EK ; Niewolno tobie wfzabat nieść poscielie 
Służy z ochotą y kuchnią zakłada seai IO ź X 
A ; z A Odpowiedział im: ten co mię uzdrowił 
lak może dłanich alić miła zwadą Zeb sf e-fwojs Świt 
; LI A ebym wziął posciel fwoią to mi mów 
Ze Magdalena u nog Pańfkich fiadła EEN = E E ET 
Mówią któ taki? ten nie odpowiedział 


Niemyfląc o tym coby żgosćmi iadła 
Y fucha tylko tak Bożego fłowa 

lakby przychodnia była niedomowa, 
Marta w zabiegach ftaneła y rzecze: 


Bo nieznał Pana y nazwać niewiedział. 
Jezus tym czasem zchroniifię od ludu 
Zeby uniknął chwały ztego cudu, 
m r 3 7 aty "załaly ia OST 
Panie ta fioftra mali o cie piecze Lecz gdyh$ zie AR fak s 
Opusciwfzy mię tylio fRóó Boże Rzekł nu Pan: otoś żdrow niegrzefzże (inielez 
$ 5Ci A Al £ A A x A 
= à $ z ; Żebyś niezapadł gorżey wtym; iakoby 
Siedząc (makuie rzecź niech mi pomoże Riskl t p m 7 ne A i 
ob? œp Imirt 2i pa y tylk Alme, 
Aż iey Pań Jezus tzeknie Marto Marto „zakł ze fimierć ża grzech nietylko choroby, 
j a 8 Me lviarto i p f ł sT hak: di ŻYd6 j świł 
Tvofzczelzfię koło wiela co niewarto pada Z ŁR ŚKC 
i; AA Mż Ay Ze to był Jezus który go uzdrowił 
Twych prac 4 owo iednegoć pótrzeba ao" AR ; Ah 
X ; esy? s A oni z: owftali z przeklętz 
Słachać co Bog chce iak wyroku z Nieba; p | Į j i p RA s 
Marva cząlikć Kaloni- obral Złoscią na Pana iakby gwałcił fwięto, 
arya cząłitkę hnaylepfzą obrała KP i REN a 
hi SIÓ „asłWIE P jA i ; a Choć to byt nie gwat lecz więkfze fwiecenić 
Co pfzyniey zeńmią będzie wiecznie trwała. Swieta Sea Bib EA 
Podaiefi: też tudo obieraia S. Cres Aug: Se apud Com | SCE 5 y Ji a Doa enen | 
Miebyła też tu żadnó w fwięto praca, 


Stanu nauka z kommentdrzorww zdania kn - 
Ù Di ar aant ng T dwfzem folga co chorobę Jkraca, 
Tu Magdalena Duchowieńfiwa życ e, 2 zdiać WROGA e 
Suis Roni | s zdiąć uprzątnąć posciel nie ro 
Stań fwieckrch wiernych Marta pracowicie Ale przą gi a d Ra obi 
Nam figu"nie, naylepfzą Zaś tacy UNE Z oO” li 
Cahe obrali, co rożnie do braci Y w fwięto ńawet nieiefł zekózana 
4, , , + / ALL Mit AU rury K z ? ` p. * 
Loo Ia edl s. PROCY y O ktorą żydzi napafinią Pana, 
Tak do fiedzenia gotowi fłuchaniem ż A 
Tulko fe „pawi sę dapni A ońfię (prawia choć Pan tey ufawy 
ylko fie rządząć y upodobaniem J . AA 
Piatża w. zó,| Jak Bog tbtielony y zbawiciel prawy 


amego Boga, anifie z nim divota . sę, dk higa i 
Si A O itj aig 1 : Mówiąc: moy Ociec robić nieprzeftaie 

Mowiac z Dawidem: Bog irh cząfika mota ai zg ; 
aana Kiedy fiworzeniu Jiwemů pomoc daie; 

A BEWANG: S. JANA ROZD: V, Toć y mnie robić. A oni tym bardziey 
O uzdrowionym w Szabat chorym przy owczey|  Nań powftawali przymawiaiąc hardziey 
lemy oswiadczenie Pańfkie 0! Zato że BOGA Oycem fwoim zowie 

Y fwoie fprawy z Jego zrownał wiłowies 


adzawce w „feruza 
fobie wielkiemi dowody x Jana Chrzciciela y 


12 am 
Moyżefza. Pan rzekł zsprawdę mówię wam tak raczy 
Gdy był na fwięta Pan w jerozolimie Że nic niemoże fyn czynić inaczey 
znać wielkonocze fadzawka na jmie liedno iak Ociec, który że milnie 


Byna 


Syna fwoiego tomu ukazuie 
Co czyni, y co czę nić iema trzeba 
lak fwiadczył otym nad Jordanem z Nieba 
Y wieċey iefzcze aż do podziwienia 
Walzegó poda wzórn dó czynienia. 
lak bowiem Ociec niegdy przez Proroki 
Utmasłych wfkrzelzał, tak da bez odwłoki 
Syvn że kogo chce ożywić może, 
Jak widzieć w Naim y to cudo Boże. 
Nadto że Ociec nikogo nie będzie 
Sądził, ale fyn naten fąd zafiędzie 
Przy kóńcu fwiata, Ta zaś wtym przyczyna, 
Aby iak Oyca wfzyscy czcili fyna, 
Kro nie czci Syna, ten Qyca uraża, 
Ze fyna z Oycem rowno niepoważa 
Za prawdę mówię wam że kto mię fiacha 
Y wierzy któ mię pofłał wtym otucha 
Może być pewna czy nadziei cnota 
W nim że od fimierci przeydzie do źywota 
Zaprawdę mówię że idzie godzina > 
Kiedy umarli głos Bożego fyna 
URvfzą, to ief rozkaz da powfłania 
T tem czasy y wdzień zmartwyciwfania. 
Y którzy flyfzeć będą ci ożyią, 
Gdzie rozkaz zaydzie y z Ewangelią, 
W imie Chryftusa pod ten czas co zbywa 
Do końca [wiata iakofię nazywa 
Ofłatnią prawie godziną iak wola 


Na nas przefłroga takze Apofioła. 1.Joa:2.v.18 


lak bowiem Ociec ma życie fam wsobie 
Takie zifłnoscią y w wtorey osobie 
Synowi daie nawet jego pieczy 
Zdał fad oftatni tle fyn człowieczy. 
Nie dziwnycieżfię że woftatnim czafie 
Gdy fyn człowieczy w grobach fłyfzeć dafię 
Anielfką trąbą którzy fię zawarli 
Wgrobach na ten głos powftaną umarli; 
Y których w Życiu załecała cnota 
Ci do wiecznego powftaną żywota. 
A co zle żyli będą zmartwychwitania 
Swe mieli na fąd; y Wieczne karanie 
Ja zaś niemogę nic czynić fam z fiebie 
Ale iak fłyfzę Oyca rozkaż w Niebie 
Tak fądzę, y fąd moy ieft fprawiedliwy, 
Bo nie z {wey własney woli ludzkiey chciwy 
Lecz zwoli tego który mię posyła 
Abyfię wsądzie móim wypełniła. 
tefli ja tyiko fwiadczę fam osobie 
Ylem ief człowiek, nie ieft wżadney probie 
Takie (wiedećtwo. Ale ieft kto inny ` 
Toiefi Bog Ociec y Jan ow niewinny 
Do ktoregoscie gdy Pofłow wufłali 
Swiadeóiwo tego w prawdzie odebrali 
lecz nieprzejłaiąc na [wiadebiwie człeka 
„fa do zbawienia ktore wfzytkich czeka 
Y was tamawiam. Jah był iako fwieca 
lasia y ktora ogień razem wznieca 


Wsercach przychylnych, wyscieprzy nim chcieli 


lak na godzinę tylko być weseli 
Toieft inniemaiqc że byt Zbawicielem, 
Przeto was takim napełnił weselem. 
Ja zaś mam więkfze fwiadećtwo nad Jańa; 
Y fame cuda na które mi dana 
„ Moc fwiadczą żem ieft od Oyca zefłany 
Swiatu Mejjyafz y wam obiecany. 
Y.Ociec który polłał mię dość iasnie 
Wam fwiadczył o mnie, á wy jego wlasnie 


Mzaanaaa 


ŚWANGELII S. 574 


Głosu niefłyfząc y Żadńey poftaci 
Niewidząc nawet fłowo iego traci 

Joż u was kredyt, gdy mi niewierzycie, 
Ktorym pofłany wam na wieczne życić. 

Szukayciefz pisma które żywot wieczny 
Wam obiecuie A tam doftateczny 


— mea 


Dowod znayść można w pismie, awy przecię - 
Y dla zbawienia wierzyć mi niechcecie, 
Wfzakże niefżukam pochwały u ludzi 
Bo taię cuda, niech was y to wzbudzi. 
Alem ja poznał że miłosci BOGA 
Niemacie, tylko na mnie w was złość froga: 
Jam w Jmie Oyca megó na tym fwiecie 
Ziawiłfię á wy przyiąć mię niechcecie. 
A drugi przyidzie do was w jmie fwoie, 
Toiefl Antychryfł å w wafze podwoie 
Zaprafzań będyie co rzecz oczywifła 
W/swieckich goscinach oprocz antychryfa 
Bo lada biesa wzywa iaki taki, 
A w imie Pańfkie omija zebraki 
lakże wy, mówi Pan wierzyć mi macie 
Gdy o wzaiemną chwałę bardziey dbacie 
Niżli osamę nawet chwałę Bożą, 
O którą tacy ftarania nie łozą. 
Nierozumieycie że moy żal was będzie 
Przyfkarżał Qycu bo będę w urzędzie 
Sędziowfkim raczy, lecz macie Moyżefza 
Inftygatora na którym zawiefza 
| Kto fwe nadzieie bo gdybyscie dali 
Wiarę mu iek mnie w pismie fwolm chwali 
Y wam zaleca ato niedaremnie, 
To byscie prędzey uwierzyli wemnie. 
lak bertó z Judy z Prorośiwa „fakuba 
Moyżefz opisat wczym była ich chluba. 
Ktore że wtenczas ufłało w Herodzie 
J lumeyczyku dóćć na tym dowodzie. 
Opisał także za Bofkim wyrokiem 
Mbyżefz Chryftusa że mał być Piorokiem 
Jemu podobnym dla dzieiow cudownych, 
~ lak miał doćć więkfzych Pan nietylko rownycka 
Bo Moyżefz chorych ludzi nie uzdrawiał 
Ani umarłych wfkrzefzeniemfię wfławioł. 
Nadto że Moyżefz przez krwawe ofiary 
Smierć Chryftusową przeznaczył ztey miary 
Zebyfię żydzi niewierni poczuli 
Że krwawa mękę Jezusowi knuli 
Przeto Pan przydał iefli nie wierzycie 
Moyżefza pismu, to y mną gardzicie. 
EWANGELIJ S. MATEUSZA 


ROZDZIAŁ XIV. 


Scięcie „fana Chrzciciela, nakarmienie 5. tufirty 
ludzi napafzczy,chodzenie bo wodzie, y wiele nież 
mocy zleczemie. 

y Onczas Tetrarcha Herod Galilei 

+ Syr dzieciobóycy ftyfząc Aawe dziei 

Y cudow które czyni tam Zbawiciel (ciel. 
Rzekł do fwych: że to zmartwychftał Jan Chrzcie 

Inni mówili: że to Był Eliafz  Mar:ó. 
Z tamtego fwiata, Albo Jeremiafz 

ii inny Prorok iak Apoftołowie Mat: 16. 

| 


inz n zr 
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W zmiankę czynili ińdzi o tey mowie 
Bo ten król z Janem za Herodyadę 

Zonę Filippa wziętą wfzczął zawadę 
Ze mu Jan fmisło mówił z grożą ową: 

Niewołno tobie królu żyć z bratową. 
Więc że znatmowy tey cudzołoznicy 
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Król kazał Jana w trącić do ciemnicy 
lednak że go miał za fwiętego męża, 

lefzcze mu więzow owych nie natęża. 
Owfzem bałfię go y iego namowy 

Słuchaiąc wiele czynić był gotowy. 


śle niefzczerze iak go indzi lisem | Fesstv3e. 
Pan zowie: dochodg prawdy tym opisem. 


Na feft królewfkich rodzin zawołany 
Traktament zebrał Galileyfkie Pany, 
Wefzła y corka tam Herodyady 
Znamowy matki {wey do tey brygady; 
Zacznie fwoy taniec ftroić Sałomena 
lak ig zwie -foztf, podobafię (cena 
Królowi, rzeknie owey fkoczce, chceli 
Rad iey połowę króleftwa udzieli, 
A ta wybieży y Matkifię bada, 
O co ma profić, ta iey odpowiada: 
Proś króla raczey o Janową głowę 
Niż o całęgo króleftwa połowę. 
Więc bieży nazad z proźbą poktonifię, 
Day królu Jana głowę mi na mifię. 
Aż fię zasmucił król na taką proźbę. 
Znać że fumnienie nań wywarło groźbę 
Strafzliwym fądem firofwiąc go oto, 
Że cierpi taxe tey głowy nad złoto 
Y mad [woiego krolefiwa połowę, 
A przecie kazał przynieść Jana głowę; 
Zeby dotrzymał choć złey obietnicy, 
Y nie zasmacił owey tanecznicy: 
Aż podał krwawą potrawę na mifie 
Kat owey dziwwce. O obludny lifie 
Czemuscie teraz nieogarnie fmutek 
Na tak żałosny twoich uciech fkutek. 
Gdy głoreę fwiętą daną tanecznicy, 
Ta ią zaniofła matce nierządnicy; 
Co za affronty okiem niedoscigłe 
Czyniły iędze, ięzyk teziowjzy igłę 
Skłoły tyranki wyciągnowjzy z głowy 


4 żebyfie tak zemscić groźey moy-ć Him: art 
S Contra Rufin, 


Ciało uczniowie wzieli do Sebafły 

Ktora przedniey(za była miedzy miafły 
Tamtemi wprzody SamaryQ Zwana, 

Od Apofłaty potym Juliana 
Było fpalone toż cfanowe ciało, 


Zefie dość cudow iawnych przeznie działo. 
Gdy zaś uczniowie Chryftusowi Panu Mar: 


Doniefli kiedy głowę fcięto Janu 


Pan rzekł: podźmy ztąd na mieysce odludne, 
To ieft chcąc Rawy uyść przez [prawy cudne 


Dla nas przykładu niedla uniknienia 


Smierci ktorą mial pewną 1 


Ku Betsaidzie popłynął przeż morze 
Tyberyackie czy wielkie iezioro 

A lud dokoła miefzkaiący fkoro 
Poftrzegł że Jezus przeniofifię na pufzczą 


Rufzył fe zanim zewfząd wielką tłufzczą: 


Zwłafzcza dla zdrowia na rożne niemocy 
A czasfię zbliżał iuż ku wielkiey hocy 

Starozakonney. Więc iak do Moyżefza 
Wylzła na pufzcząowa twielka rzefza 

Zmiaj y ofi rożnych co widząc nietai 
Pan fię im także, y iak na Syħai 

Na blifką górę wfzedł, á maiąc piecze 
Onich zlitosci do Filippa rzecze: 

Zkądże kupiemy dla tych ludzi chleba 


Cornelium. 


uż zprzeyrzenia, 
Zatym w łodź wfiadizy z uczniami wtey porze 


Na ich pofiłek którego im trzeba. 
Ato rzekł mie tak zafiągaiąc rady, 
Bo wiedziól co miał czynić beztey wztwiady; 
Ale że Filip nad innych ciekawy Joan:14 v.8. 
Więc to pytanie dla iego poprawy. 
Odpowi Filip: y za grofzy dwieście 
Mało im chieba kupić w iakim miescie. 
Rzekł Jędrzey Piotrow brat: ieft tu pac hole 
Z pięciorgiem chleba ięczmiennego w pole 


\y dwiema ryby także piec zonelmi, 


dos: en Lecz wieleżbyfię podžieliło niemi? 


Przyniescie ie tu, Pan rzekł, kascie tłofzczy 

Sieść gromadami po łąkach w tey pufzczy. 
Ták uczynili. Siadło pięć tyfięcy 

Mężow á ftarcow niewiaft zdziećmi więcy 
Zatym wziął Jezus chleb zrybą do ręki, 

Wzniofł oczy w Niebo y dał Qycu dzięki, 
A nam dał przykład tegoż nabożeńfi wa, 

leflii w pofiłku chcem błogofław ieńfiwa, 
Pan błegofiawiącć tamat chleb nafztuki 

Z rybami nie bez cudotworney Jztuki 
Ktorą przeiąwjzy y uczniowie mili 

Dziwnie na w/żytkich chleb z rybą dzielili. 
Ze im rofł wręku pódział nieufłanny 

lak kiedy mierzy wodę kto z fontanny 
Dożnali tego rozmnożenia cudu, 

Hoyni na nędze ubogiego ludu: 
Hadryan Papież tym imieniem totory, Plat: invità 

Przedtym Dyakon czyli fzajarz, ktory 
Czterdzieści grofzy na ubofłwó mnogie 

Po trzy każdemu daiąc, gdy ubogie 
Wzytkie podzielił iefzcze mu zoffała 

Do podziwienia owa kwota cała. 
A potym zgromił fluge że pieniędzy 

Tych niechciał dzielić na tak wiele nedzy. 
Teżcuda fłyną üna ivlmaźnika: Pei invite 

W dobr przyńnożeniw codziefma praktyka 
Až fie umawiał 2 Panem Bogiem oig 

| W zaiemną, ktoby wprzod przerwał ochotę; 

Czy, on wialmiżnach czy opatrzność Bofka 

Wdarach, o ktore prožno fig czlek trojka. 
Bo Bog w hoymosci Jwey niezwiyciężony 

Toż cudo czyni z ziemfkiemi nafiony 
Ze y niegodnyth dziwnie ich przysparza 

4 tym hoynieyfzy na fiwego fżafarza, 


6w.31| Przydał y fmaku w tych rybach y chiebie 


Pan, że nie tylko flüžyt ich potrzebie, 
Leczy dzitwnemu ukontentowańiu 
Aż go zbywało w ułomkow zebraniu. 
Dwanascie kofzow od olziego foli 
Prawie każdemu ieden Apofiotu 
lak y Helena ña czećć w lat tak wiele 
Też kofze zniofła w Stambulfkim kosciele,  Baronie 
Aże przy owym traktómencie wina 
kwanjelia fwięta niewspomina 
Takąż cudowńą przyprawę napoiu 
Ludu profłemu dat Pan w blifkim zdroin 
Aby żsetjczayny raczy napoj pili, 
| A mocnych trunkow picfig nieuczyli Cors: his 
Lud zaś nasycoń (że mufig Pan widzi 
Być Mefydfzem iak y teraz żydzi 
|iie żę zwielkim dojłatkiem naswiecie 
Mafię ukazać, á niewiedzą przecie 
Zduchownym, czyli cielesnym, co molem 
| Ządż ich naygor zym ) chciał go obrać królem, 


Co widząc Jezus fchronił fię przed nieńńż 
Na gos 
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Na góre niechcąc królować nazieini 


Lecz na ten pokarm ktory nieprzeminie: 
Y kazał uczniom nazadhiy przez morze 


Y takiż żywot wieczny dlawas fprawi, 

Gdy Syń człówieczy wam go tu zoftawi, 
Co wam Bog ciec iuż przeznaczył z Nieba 
| Toiefł gdym zrodzon w Betlem domu chleba. 
Rzekli mu: iakża kto zarabiać może 


Wrocić, sam zoiłał o w eczorney porze 
Lud rozpusciwizy aby fig na górze 

Tam modlił przez noc nie wtak ludnym cliorze 
T tu nam przykład dał modlitwy nocney 

lak bez rozrywki tak dar dziey pomocny 
Chyba że razem iak w zókonnym chor ze 

W idziemy niby z EWYNSSEM na gorze 


A łodz fię uczniow im bardziey oddala Ty znać ; poznaiw[zy Że mówi 0 sobie 
ŻY Tym ią przeciwna bardziey zbija fala Mówią: w iakichże znakach? w iakiey probie? 
a Uzi zu cogo w [zerz tài czterdzieści Chcefz ażebyśmy uwierzyli w ciebie 
Wzdłuż fłoczymili poł [zofłey fie miesci: Czy żeś nas wczora pofilił w potrzebie. 
Oczwartey ftraży Pan donich przychodzi Qycówie nafi na cudaieyfzey mańhie 
Idąc po wierzchu wody mimo łodzi; p i 


To ief nadedniem bo firaż odmieniano 
Co trzy godziny w'niaftach, czwartą rano: 
Mniemali ucznie żeto widok nocny 
Co morze wzrufza y zdioł je (trach mocny. 
Krzyknoł nie ieden. Pan: co fię wam dzieie! 
Nielękaycie fię, rzekł, mieycie nadzieie. 
Aż Piotr zawoła: jefliś ty ieft Panie? 
Każ mi dofiebie przyiść? nato pytanie 
Rzekł mu Pan: podz fam. Piotr na tych miaft złódźi 
Wy fiadizy, ftąpa y powodzie chodzi. 
A gdy fię boiał powftaiącey fali 
W tym razie slifkim krokiem fię obali 
Y tonąc zacznie wołać rata rata! 
Panie ratny mię zbawicielu fwiata. 
A Pan wnet rękę poda mu y rzecze 
Czemużeś wiary tak małey człowiecze? 
lak wfiedli obay włodź, uftała fala 
Y wiatr, A kożdy z uczniow go wychwala 
Pokłon oddaiąc y iuż fię nie trwoży 
Mówiąc żeś ty ieft prawdziwie tyn Boży. 
Wiara znadzieią cńdami fie wspiera, ż Nay pierwiza, taki od zguby daleki 
A niedowiarfiwo przepaść nam otwiera. 


Święty zdugufyn mowi kto zanurza 5-48: Serm: zo wos a p kle ole Szk bi gz 
Serce iti ym Jiðiecie tego lada burza gaie orrb Wa ad ZACB CZA rota niedja 


toby pr łzd j tym chlebie. 
Pokus zatopi, á kogo niezwodzi OGŁ OO doku ni 


! Wfzakżem wam mówił nie w iedney dyspucie, 
Świat ugłynnoscią, teñ powodzie chodzi. 


Y Jan namawiał wfzytkich ku pokucie, 
Gdy Pan dó ziemi Geneżśr przypłynie, Y widzieliscie mię; to ie/ł z dowodem 
Nie Gierazenu gdzie potopił fwinie; 


Poznali, kiedy kweres przed Herodem Mat: ż 
Bo tam kray inny, å ten z Betsaidą 4 p 


ł : 
Pakito first ii Był omnie z pisma y cudow zatscie v. 37: 


> lak wiele, przeciefz nie uwierżyliscie, 
Gdzie Pen rozkazał uczńiom fię uprzedzić, Oprocz niektorych. Wfzytko co mi daie 
Gerezańczykom iakfię dało wiedzić 


x : Ociec to przyidzie do mnie nie uftaie 
Przybycie Pańfkie, wnet ułomne znofzą, Wswym nawroceniu, ja też go od fiebie 
Chore y o ich uzdrowienie profzą, 


Precz nieodrzucę zatrzymam y w niebie; 
Które zleczywfzy przez żwyczayne.cuda Bom ztąpił z Nieba bym czynił dość woli 
Do Kafarnaum zaraz fię Pan uda. 


i tego co mie pofłał kwoli 
WEPREPIERŁPNENENEALNEPNENEPILONZNENEDNENENEŻ Oycowfkiey teg p 


Na to wiecznego życia dzieło Boże? 
Rzekł Pan: to pierwfze dzieło Bofkie, byscie 
Wierzyli w tego co ma z Boga przyscie. 


rzez lat czterdziesci Żyli nie uftannię 
Ną pufzczy iak ieft napisano: chleba 
Dał im pożywać Anielfkiego z Niebo 
I wiekfza była nierownie tam rzefza, 
A nie wierzyli dla tego w Moyżefza 
Rzekł im Pan Jezus: zaprawdę wam mowię 
Nie M»yżefź dał im chleb z Nieba wtym flowie; 
Dał im, lecz Ociec moy daie wam chleba 
Który na żywot (wiata z ftąpił z nieba. 
Na chytry zarzut, Pan [wóią zawiefza 
la awna odpowiedz czym fie od Moyzefza 
Rożnił, že Moyżefz: fluga á tea Panem 
1 Synem Bożijm rak msał nad „fordanem 
lawńe fwiadzltwo. Przeta zwłasney mocy 
Nie iako fłudzy Bosty y Prorocy 
Czynił te cuda y wyciąga wiary 
laką miał Moyżefz o cò wfzczeli [vary 
Prožne, a zwłajzcza o chleb domawianie 
Daway nam tego chleba zawfze Panie, 
Pan odpowiedział: ja chlebem żywota, 
Kto przyidzie do mnie przez wiarę ta cnotą 
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Z ROZD: VL EWAN: S. JANA Zbawieniu (wiata, ta zaś wola Bofka 

Dyspita o Eucharyfyą z Kafarnayczykami A żebym ztego nieftracił y włofka 
Tam go fpotyka niemało ztey tłufzczy Co mi dał Ociec ztych wfzytkich, to fzczerze 

Krtorych nakarmił cudownie na pufzcy» Na wracaiąfię teraz do mnie w wierze, 
A że widzieli iak do łodzi wfiedli Y żebym wfkrzefił ich w dzień oftateczny 

Bez Pana ucznie, iakbyfię zawiedli Na przyfzły ze mną w Niebie żywot wieczny: 
W fwoim widzeniu pytaią go wielu? Zaczeli fzemrać ha to fowo Żydzi 

lakżeś fię przebrał tu Nauczycielu, Jam jeft chleb z Nieba cżymfię błądichbrzydzi 
Nie widzieliśmy początku twey drogi, Mówiąc: izalifz nie Jożefa fynem;, 

Tak go witaią w pośrzod Synagogi. Wiemy rodšičow lakit że terminem 
Rzekł Pan: zaprawdę mowię mnie fzukacie; Miał zftąpić z Niebać Jezus odpowiedział ; 

Nietak dla cudow na czynifię mniey znacie; Niechcieycie fzemrzeć wzaiemnie bo wiedzial 
Tak dła pofiłku Żesciefię na iedli, Że iedni zanim Bofłwó Mejfyafza 

Ale żebyscie wtym fię nie zawiedli, |, Wierząc z Dawida y oJ zainfzd ERRA a 
Kobcie wy na chleb' nie na ten co ginie; Mówili żwawo 4 drudzy przeciwnie j 
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Bez wiary że ich ten chleb: trudził dziwnie. 
Zaden, mówi Pan, do mme przyść niemoże, 
lefii moy Ociec przez natchuie Bože 
Nie pociągnie go, nie przez przymujzenie 
Wolnego zdania, lecz przez przychęcekie. 
A tak wiernego ja w dzień ofiateczny 


Godnie, wtym znstwrdla mhie tylko żyje, 
Ten ieft chleb z Nieba dla was nieuftanny i 

Nie ik Qgcowie wafi co chieb z manny 
ledli na pufzczy á przynim pomarli“ 

X za fwe grzechy w piekle fię oparli, 
Kto zaś pożywać będzie tego chleba, 


W zbudzę na źywoót w Niebie zemną w ieczny | Na wjeki będzie Żył. Torell do: Nieba 


Iak napisano Że uczeni tacy 


Od Boga będą bez iwey wielkiey pracy Jer:s1w.s3. Freg ktorą z ciała duch w niebo przechodzi, 


Każdy kto Rucha z Oyca tey nauki 
<Tenfig nawróci do muie bez przynuki, 
Nie żeby widział oyca mego w Niebie, 
Co tylko temu przyznać kto wpotrzebie 
Zbawienia fwiata zefiany òd Boga, 
laka w Prorokach przepisana droga, 
Za prawdę wowię wam kto wierzy wemnie 
Ma żywot wieczny zató niedaremnie. 
Jam chleb żywota, a Oycowie waf 
Choć iecli manne na, tę cuda łafi 
Przeciefz pomarli. A-kcto ten chleb z Nieba 
leść będżie finierci bać inufię nietrzeba. 
Jom ieft chleb żywy Którym z Nieba itąpił, 
Ktoby mie użył, a wiary uielkąpił, 
Taki od fmierci wieczney ieit daleki 
Y będzie zemną w Niebie żył na wieki. 
A chleb który ja dam jett moie ciało, 
Na żywot {wiata tak lię w przod niedziało, 
Tu im namienił o jwym.jańramencie 
Przyjziym ktorego ijzcze iah w otmęcie 
Mie poytnowali, więc że nę iprzeczało 
Zydoltwo mówiąc: iak nam iwoie ciało 
Da do iedzenia. 14 /przeczkawzasemiuie 
Była text mowi y 10 nie aaremnie, 
Bo znać że iedni moi tli ze mozę 
W cialo przemienić iego fiowo Boże 
Chleb albo wino y famem: anaki 
Tylko ie pokryć „eby pokarm taki 
Byt w uzyc aniu ñam na żywot wieczny 
lak mowił kazdy 2 nich w wierze Jiateczny 
O Bofiwie iego broniąc fłow Ukryfiusa. 
4d zaś kogo Zich preemogia pokusa 
IW tym niewierności, tacyfę jprzeczali 
T wiary. fłowom tak iawnym niedali. 


Až mewnernośći ich. Pan aiejolguie $. Aug: Chrisot| Toy rzyzioitey ful 


än Cornelio 


Lecz miafio życić Jmierć imobiecmie 


4 Jzecjzy że mu fmierć zwykla niezofzkodzi 


SByleby godnie. akrament pożtjwał, 
śVie jwigtokrackim fumnientem porywał, 

Ani pożyrat iak pies bez uwagi, 
„doby. nieujatał kary wieczney plagi. | 
Nadio choć godnie przyimie bez tey truci 

| Sakrament iefli potym nieodrzuci 


£ Jerca tey łafki od grzechu daleki 
_ Arwaiąc w tym fłanie, żyć bedzie nawiekt. 
lak w Kafarnayfkiey żydow Synagodze 
ian mowi, ale ci niewdzięczni frodze 
|od ali bardziey niż niegdy na manng 
ich zk Ogcowie, na tę. lafk fontannę 
a Zmiecmi wielu nawet uczniow Pańlkich 
i  szemraio dla (wych myfli grubiańikich 
Mówiąc: bardzo to przykra zdafię mowa, 
| Ito iey da wiarę y kto ią zachowa 
Pan rzeki: to gorfzy was, á gdy uyrzycie 
W uiebewftąpienie moie kiedy życie 
Odmieni ciało, co teraz mniey waży, 
Duch ie ożywia, tam każdy uważy 
Prawdę w tey mowie, fò jef že to cialo 
Cofip wam. grube do iedzenia zdało 
Łetkie, jubtelne, iak po zmartwychfaniu 
„ lak w Jakramencie:dam. ku pożywanim, 
F utaione pod znakami chleba 
Duchowne takie ma whapié do Nieba. 
tefli jubteiność tę Paweł przyrzeka  +:Corss vga 
i nafzym ciatom że ich potym czeka 
Liiociajzfię grzebią ctałom bydląt rowne, 
4 iedaak zmartwych powfaną duchowne? 


FE nie przyznać teyże niewymowiey 
| Liain KFanfkiemu wlasnosci duchowney 


TI? . 5 
W tym jakremeacie, choć przed zmartwychftanietk 


Byt'ujiaenony lecz razem znadaniem 
stelnosci ciała 
Liaionego by w mim zawf/ze trwała. 


Mówiąc: za prawdę zaprawdę powiadam J4 kiedy ghciat tey, co znać wtym dowodzie 


leżeli ciala mego które ja dam 
Pożywać y krwi mey pić niebędziecie, 
Zywota mieć też w fobie nie możecie, 
Ten rozkaz iako rozni kosciol. fiwięty 
Od dziatek w kiorych rozum nie gawziety 
Tak gdy uyhuie w kommuńsj picia 
Krwi Pańjkiey choć iey mie broni pożycia 
Pod znakiem chleba co wjzytkim rozdaie, 
Na iego zaaniu niech kaziy przejiaie. 
Bo gdzie nie martwe ciało tam kreiw żywa, 
lak daljze jioa mniemay: Kto poźywa 
Ciała moiego y krew moig pije 
Ma żywot wieczny gdy na ląd ożyje. 
Ciało me pokario krew uapoy prawdziwy, 
Kto go pożywa godnie, ten fzczęiliwy, 
Bo wemiie mielzka A ja w nim gdy życie 
Zaczyna zemną zgodne pospolicie. 
lako mie poliał Ociec moy ż3iący, 
Y ja mu żyie zniegofię rodzący, 
Tak wym iposobem y kto mnie fpożyię 


Lt y przed jmiercią Pan chodził po wodzie. 
Y gdy go zgory zepchnąć w Nazarecie 
Chciano g pośrzedka ich wyfzedł, a pezecie 
Lud go niewidziat. Y przynarodzenin tit: revet: 8. 
Lywot Panieńfki iakiejł w obiawieniu 
Przemknął z Matki. Więc y przywieczerzy 
Tyź dał fubtelność ciału, kosciol wierży. 
Zatym o mowie co jip żydom zdała 
Przykra y twarda 6 iedzenin ciała 
Pan rzekł; że fłcwa moie duch y Życie, 
A fą z was drudzy co im niewierzycie. 
Przetom wami mówił żaden przyjść niemoże 
Domnie, aż koiiu Ociec dopomoże 
Łafką Jwg, ćhociafz wfzyikim dofateczną, 
Lecz dla teolnosci innym nieftuteczną, 
Zkąd wielu uczniow odelzło od Pana 
Y bez powrotu, prócz tych co wybrana 
Liczba dwunafiu, ktorey nieufkąpić ' 
Chcąc Pan rzekł do nich: á zaz mię odRąpić 
X wy zechcecie, toiejł apofioly 


Brig: c. 58. 


Ktorych wtey liczbie przeznac zyły woły 


i 
wz 
j~ 


Kiedy mną gardzą niegodniż v względu 


Lm ZEM miedzianym, byscte chrzefi po Jwiecie Slepi wodzowie co fami nie zgadną 


Zwiarą rozniefl: iak rofkaz wezmiecie, 
T wiernych ludzi wiedli do zbawienia, 
Iako wodzowie tyluż pokolenia | 
Ludu Bożego, Symon Piotr rzekł: Panie 
( mieniem wfzytkich nato probowasie ) 
Dokądże poydziem, gdy owa żywota 
Wiecznego wsobie wmafz? chyba niecnota i 
Cofie znich gorfzy. My wierzym, y łożym | 
Zato y życie, żeś ty Sunem Bożym. | 
Pewnie'y zato nad wfzytkich wyznanie I 
Zafłużył fobie Piotr na przodkowanie. 
A Pan rzekł, Azafz niedwunaftam fobie l 
- W jłarozakonnych figur wybrał probie 
A ieden z was czart znal że wnim uparta i 
Nie wierność taka, że dla niey wart carta 
Ten jlkaryot Jadafz co miał Pana 
Wydać, w tych fłowach złość iegó przeyrzana, 
A przecie wybräm bo iak czlowiek bywa 
Co dobrych rzeczy á nazłe zażywa 
Tak Bog częfłokroć złe wdobre zamienia 
[uk złości żydow zażył do zbawienia 
Całego fwiata, dziwny lekarz taki 
Z żądhfłych gadzin tworzy teryaki. 
EWANGELIJ S. MATEUSZA 
ROZDZIAŁ XV. 
Faryzayfkie [zkrupuły znof, Chananey [kien matki 
groźba pokorna, czterech tyfięcy ludzi nakarmie: 
nie na pufzczy. 
Rzyftąpili tu IFaruże y fkryby 
Od Jeruzalei dó Pana iak ryby 
W fiet ale chytre wjmuiąc fig raczy 
Ža fwe podania złe iak ie tłumaczy 
Jm Pan gdy mówią: czemu iedzą piją 
Uczniowie twoi, á rąk wprzod niemyią 
Z podania ftarfzych? «w/zakże na podanie. 
To nieiefl prawo am przykazanie, 
Aby myć ręce zażywaiąc chleba 
Ża każdym razem, chyba kiedy trzeba 
Dla ochedofiwa, o ktore mniey dbali, 
Tylko zm:jlone prawo żarztńcali. 
Pan im rzekł wzaiem: czemuż dla podania 
Przeftępuiecie Boże przykazania? 
Bog fam przykazał czciy oyca y matkę 
A wy dla jkrybow y Farużow fkladkg 
Czyniąc mówicie: wolno mi rodzice 
7, wafżych dobr co chcę zanieść do (wiątnice 
Dla tych fug Bożych choć rzecz ofliateczną 
W ziąć wam wolno mi, y wam pozyteczno, 
Y tak miaito czci gwałt cierpią rodzicy, 
A dla podaniow wafzych obładnicy! Marc: 7. 5 
O obłudnicy co tylko dla oka 
Czynicie! o was rzekł Pan przez Proroka; J5ai: 29 
Ten lud obłudny ufty mię wychwala, SA 
A ferce fwoie odemnie oddala. 
Prożnó nie wielbi kiedy przykazania 
Ludzkie nie moie ma do zachowania. 
Y rzekł do ludu: nie to człeka maże 
Co w ufta wchodzi, lecz co fię ukaże 
Z uft abo ferca. Mówią mu uczniowie 
Ze fię Faruże żgorfzyli w tey mowie. 
A Pan rzekł: wizelki rodzay co nie z Boga 
Ma zafzczepienie, wyrwie zguba froga; 
Także fobie chcą dopuśćcie im biędu 


Bbbbbbb Pań 


lak flepych wiodąc razem wdoł zapadną. 


: | Piotr rzeknie Panie wyłoż to nam fowo? 


Pan mu odpowi nie iako furowo: 


Ą zafz zatrudnia to y wafz rozsądek, 


Ze co ziefz, to zwas idzie przez żołądek. 


Część zofławiwfzy na pofilek ciała 


Czyfjzą, czytnbyfię dufza niezmazałae 


A co przez ulta czeftokroć wychodzi 


Y z ferca złego, to y dufav fzkodzi 

kie fa mYfli zie lowa y (prawy, 
Żaboyftwa, kradzież, nieczylte zabawy 

Złamitwa, blaźnierftwa, y co Bog niekaż3 
To wfzytko raczy dufzę ludzką maże, 

4 jeść nie mywfzy rak, gdy niepotrzeda, 
Niemzże dufzy, niebroni do Nieba. 


Uftąpił Jezus wkray Tyru, Sydonu, 


Owym natretom upartym do zgonu, 
Ktorych zaroziętość że fie prawdą brzydzh 
Zfzedł Pan do pogan gdy nim gardzą żydzi 
Aż na'początku granic Tyru miafta 

Chananeyfka mu zachodzi niewiafta 
Wołaiąc rzewnie: ziniłus fis nademną 

Synu Dawidow ktoryś niedaremi4 
Podroż tu- poniofl, corka ma kochana 

Wiëlė od czarta cierpi opętana. 

Pan gdy ją mija y niedbać fię zdaie, 

Ona tym barziey wołać nie przeltaie. 
Aż nie iednego wzrufzy Apoftóła: 

Odpraw ią Panie bo zanami woła 
Pan: nie przyfłanym Ja na zwierza łowieć; 

Lecz dla zgimionych z Jzraela owiec. 
Iakby rzekł żebym zbawił żytow wprzody 

A potym tafke te przeniofł w narody. 
Ta donog padfzy profi: wspomoż Panie 
Niedolę 1noię! á Pan to wyznanie 
Probuiąc rzeknie furowiey: nietrzeba 
Łalk fynow Bożych, przed psy rzucać chleba; 
Ta nie uitąpi ponówionym wftrętom 
| Mówiąc: wfzak Panie wolao y fżezehiętom 


S. Hilarie 
S. Awgufkę 


Ze psy pospołu zbierać odrobiny 
Stołu, przy którym fiedzą Boże fyny. 
Tu Pan nie ftczymał dłużey iwey pociechy 
Hńbiąc żydowfkiey niewiernosci grzechy 
Rzekł: o niewiatto! iakżeś wielkiey wiary 
Stancifię co chcefz według zafług miary. 
Takieyby y nam zażywać pokory, 
W modlitwach nafzych zwłalzcza ówey porys 
Gdy przyfiępuiem do Bożego ftotis 
Skomlec ztakiemi [zczenięty pospolu. 
Dobrze wyraża ufły kościoł fwięty 
| Ta Chananeyka korząc fig z [zczenięty, 
|O dziana wiaro ktorey moc tak może 
Jak. psote zamienić pogan, IU fyny Boże, 
ja zal niewierność z przeciwney praktyki 
Zamienia wepsy żydy, heretyki: 
Corka za$ matki tey ieft znaleziona, 
| W domu od czarta cale uwolniona: 
A Jezus żeby żydzi w nim nadziei 
Nie utracili fzedł do Galilei, 
Y tam iak pierwy gdy nad morzem, które 
Tyberyackim zowią, wfzedł na górę. 
Zfzedłię lud zanim zwłafzcza nie daleki 
Slepe y chrome chore y kaleki 
Y opętane fcieląc mu pod nogi 


Lil 579 WYKŁAD 

| Pan ie uzdrawiał, a widząc lud mnogi . A Żarz zuconego bl; 

Rzeknie do uczniow: żal mi tego ludu Przydal: kiedyfię pod Wieczorne tor ze 
Jaż to trwatrzydniprzymnie nie bez trudu Niebo czerwieni potytn pospolicie 

Znaku na iucro pogodę wrożycie, 


ich w porze 


Na tey puftyni bez żadney przynuki 


Słuchaiąc pilnie zbawienney nauki y zaś zrana Niebolię zachinurzy 
Odbieg [zy własnych domow gospodarfiwa, 

| Han llow, warzt atow, nawet y kucharhwa 
yi Bo iuz niemaią widze coby iedlt, 

| Głodnych rozpufzcze tobyfię zawiedli 


raciefić Bory albc - 
ewacielię floty, albo burzy, | 


To wiecie znaki defzczu y pogody; | 
a mego wam dowody 

&4 nie wiadome, ti dnie Daniela, Dan: p, 

Ufanie berla z Fi Ai innych wie ła 


A czasu przysci 


Na moiey łasce, y uftali w drodze 

Więc uzalenie ich trapi mię Ji rodze 
II A bardzi jey uczniow metwierność twrbuie, 
| Ktorey Pan takim pytaniem probuiż. 
MINI Ci rzekli zkądże na tak wiele ludu 
| Chleba na pafzczy doftać Ć? jakby cuda Rod zły wyrodny znakufię doprafża, 


— 


i mocy Bofkiey znaki nieufna Ne; 
potrzebnieyfze cuda wam nad manne. 


Przy nórodzeniu moim twspomkić trzeba, | 
Jan fwi 'adrótwo nad Sfordanem z Nieba, 
I Pierwfzego naty mieyscu zapomaieli, A niedadzą mu chypa znak |Jonafza 
| AŻ Jezus fpyta fila chleba mieli? | Figi na [mierci th y Ze tWrzucon wihorże 
Rzekną fiedmioro y rybek niewiele, Wienczas krmia indig zafra p ZOrZe 
ŽZnać że pieczonych, każą wfzytkim fmiele Żaacząc wam przy tym ak przez złóte blafki, 
JI lak do iedzenia pofiadać na łące Pogodę na dai zeń Ś odbipiókia laki. 
i A było ludu na cztyry tyfiące. Lecz gdy nazdiutrz otorego przybyci a 
| Procz niewiafi dzieci y chorych niemało Zagrzmi pochmurne hiebo do przybicia 
Po uzdrowieniu co barziey ieść chciało, Uporow wafzych piorunowa plagą S- Ur: homs 
| Wzioł do rąk Jazus chleb y owe ryby, Spodziewayciefzfię fpotkać zwieczną flagą 
| Y dzięki czynige błogofławił niby Niedomawidiąc takiego wykładu 
JI Krzyż wyrażaiąc, iak teraz giy iemy Terideeóa Pan ich porzńcił niechcąc drażnić iadi, 
II Ztego przykładu be nedykuiemy milies | Znowufię przewiozł za przyległe morze 
II Rofi chleb y ryby w ręku o cJtzusowych, Na pufzczą, gdy żaś ucznie wtym ferworzć 
Gdy w [ztuki dzielił te na ludzi owych, Nagłey wyprawy mowią żeśmy chleba 
| Co iedli fmaczno aż do nasycenia Wziąć zapomnieli iakby im potrzebą | 
|| Bez zbytku iednak bo co im ziedżenia Tego naywięk(za była choć do czasu. 
II Tego zofłało fiedym kofzow całe A Pan rzekł nato: ftrzescieię wy kwasů 
Ułomkow zniefli daiąc Bogu chwałę. Faryzayfkiego y Saducaifzow, 
| W'ickfzą nam teraz Cary fusy przez odpufy Bo Sadacet nakfètalt teafzow > 
| Like wysw adzza, niż miat tenkray pufły Cia! znartwychojania nietrzymali zgold, 
| ~ Bo gdy fi. ludzie w koscioły zbieraią A Farużowie Chryftisa beż czoła 
| I Tam im naywietfzy fakrament rozdaią, Zapieralifieg. Przeto Paa firofuie 
Lecz uzdrowiiofzy przod dufzne choroby, Uczniow że fię z nich nie iedeń tirbuie 
Naco nietrzeba do sodniey(zey proby, O chleb: lzaliż iefźcze mało wierni 
Mad te po pierofzym tamże traktamencie [eftescie dotąd y w pamięć miżerni 
Naukę Pańfką o tym fatramencie. Ze żapomniawizy dwojakiego cudu 
7 tu iak pier wf. zy Pan 1 Z” zus zofławił Iakoscie pierwy pięć tyfięcy ludu; 
Przykład pokory nam, gdy fię przeprawił Drugiraz cztyry tak útraktowali, 
Z uczniami fwemi rozpasciwfzy cały Ze wiele kofżow ułonikow żebtali. 
Guia aby u/zed! odnich ludzkiey chwały, Więc nie okwafie który bywa wchlebia 
Do Dalmanuty oraz Maggedanu  /Mar:9.V.ż04 | Wam mówię ale o wiary potrzebie. 
| Bo te miafieczka bl:fhie były Panu. Żtąd pofzedł Jezus aż do Cezarei 
„IN EWAN: iELIJ S. MATEUSZA M:afta ftolicy cale aj MA 
| ROZDZIAŁ XVI  |Rezdoy Filippa Tetratchi á brata 
I Pan o znakach przyscia fivego odpowied, pyta Hm odówego. Lark Zbawic iel (wiata | 
> BYE | pytafię ucz: How, zażywaiąc pieczy | 
| uczniow kim go ludzie mienig, Piotrowi za łoge| Y e J i “I, | 
znanie obiecnie Namiefnittwo (wole å odradzai A Mi AAN l r EE CN je 
I HE WO lieft w zdaniu ludzkim? y co onim mówiź zł | 


cego mękę Jzatanem zwie toief przeciwnikiem, y y| 
, o O 
každemu krzyż [woy nieść każe. | 
Dv przyftąpili tam Faryzeufze 


Odpowiedżieli iedni że go zowią 

Dia gorliwosci prawym, Eiliafzem, 
Inni dla żalu win Jeremiafzem, 

Lub innym takim z przednieyfzych Prorokow 
Dla niedoscigłych taiemnic, tdidokow. 

A wy też pyta kim mie rozumicieć 
Gdy inni milcżą pr zedni mianowicie. 

Piotr rzekł gdy zaden włym niebyt nad niego: 
Ty iefteś Chryftus $ Syn Boga żywego 

Tyś namafzczeńcem krolem fwiata Panem 
Odkupicielem, ofjiarą kapi anem 

Tyś fytem Bożym choć w rożney osobie 
Lecz nierozdzielna tfiność tak goi e 


Do Pana oraz y Sadnceufze 
To ief w Maggedaa czyli w Dalmanucie 
M afłeczku nie tak doniego wpokucie 
| IVawróacaiącf?, iak go kutząc raczy: 
` Pokaż nam z Nieba znak, niech go obaczy 
Każdy, bo niedość że nam daiefz chleba 
Rozmnożonego na ziemi, potrzeba 
lejzcze y z z Niebios iako niegdy rzefza 
Manne niebiefką miała przez Moyżefza.Matu4 
| Ale im nato iuż przedtym fowicie 
JI Pan odpowiedział ateraz na zbicie 


ZAŁ 
dliGieś 


EWAN 
Mińteś fwiadeldwo z otwartego nieba, 
Więc y nam mocno toż wyznawać trzeba. 
Pan też rzekł iak ie/? godna wierność ona: 
Btogofławionyś Syimonie Bar Jona 
Bo ciało y krew tegoć nieziawiło 
Ale moy Ociec. Tofig zaś zisciło 
Przy chrzcie „fanowym bofie to w jmien'u 
-_ Barjona znaczy co wtym obiawieniu 
Było ze fynem fłatfe gołebicy 
iotr przy ziawieniu teyze taieńnicy. 
Wiec go wynofi godnością wysoką 
Pan mówiąc: tyś ieft Piotrem czy opoka, 
Na tobie koscioł moy zbuduię cały, 
To jefi na władży ktorąć nadań trwały 


Q) 


ELII -S. 580 
M oli człek idzie gorfzy nad fzatana, 
o za fzatana tókiey [mierci męki 
Chryfłus nie cierpiał inkiey zanie dzięki 
Każdy człek winien. Może też rzekł biesu 
Pan, że do tego wda!fię interesu 
Przez, Piotra czyniąc takie odwobian'e 
Od meki Pana: pòd zamną fzatanie. 
Vzgórfzenie też to iak owa pokusa 
Nieża/zkodzi!o, gdy bies do Chryfłusa 
pa zpił czyniąc rożńe nagobadnie Mat: 4, 
Tńkąż odprawe wzioł: podz przecz fzatanie. 
Wisc za przykladem fmierci tak fromotney 
Pan wzbwiza uczniow do fluzby ochotney: 
Kto chce iść za mną niech («mego fiebie 


H'mocy, zwierzchnosci w naywyżfzymurzędzie|  Zsprze niedbaiąc w naywigkfzey potrzebie 


Że żaw[ze poki fwiat fwiatem fłać bedzie 
W twoich nafiępcach, A bramy piekielne 
Go nieprzemogą choćby nader'dzielne, 


W kacerfRich wichrach w przemożnych Tyranach, 


_ Przefladowania naywickfzych taranach. 
lakożfię pełni Pańfka obietnica, 
Ze do tąd iefzcże trwa Rzym/ka flolica. 
Gdzie Piotr zdat władzą fwoim fukceforom 
Ze nieuftąpią naywięk(zyiń uporom. 
Tobie króleftwa niebiefkiego klucze 
Dam y zdrtugiemi władzy tWwey porucze 
Ze cobyśkolwiek rozwiązał na ziemi 
Czy związał czytiiąc zwinami ludzkiemi, 
To rozwiązano czy związano w Niebie 
Będzie ztey władzy ktorą dam przez ciebie 
Zatym przykazał Pan uczniom ażeby 
Niegłofili go 4 to ztey potrzeby; 
Zemiał od żydow ponieść fińierć krzyżową 
4 takby zraził wielu wiarę nową. 
Lecz trzeciego dnia po fihierci naftanie 
Chwalebne fwiatu mówi zmartwychftanie: 
Zaczasem kiedy y do Nieba wzięty 
Będzie á zatym zefłany Duch [więty 
Na Agofioły, wtenczas niech ogłafza 
Każdy znich przyscie na (wiat M [yafzd. 
Poządańego od wiekow Chryfłusa 
Y Zbawiciela ż -fmienia Jezusa. 
Co gdy im zaczął Jezus przepowiedać 
Zeby bez tego im wźżgor/zenia niedać, 
Piotr go uiąwfzy ża rękę ña ftronę 
Odwiodł przez iakąś zmiłosci ochronę 
Mówiąc: niedopuść takiey męki Panie? 
Nafię A Pan rzekł: idź zamną fzatanie, 
Coś mi wzgor(zeniem bo niewielz co z Boga 
Wtymi, lecź co ź ludzi: 4 tu iefł przefłrogd 
Le fiowo fzatan znaczy przeciwnika, | S-Hur: 
lak z hebrayfkiego tlumaczym iezyka. 
Jak Hildebranda nazwał kardynała 
Piotr Damiani gdy muodradzała?er;Damilepisiić. 
Stań mu:[zy tego wtym przeciwna rada 
Chociaż bez winy mogła być ta zwada. 
Tak teraz w (prawach kdnońtzowania 
Gdyfe fprzeciwia kto dla Jprobowaniń 
Prawdziwych cudow zowią go [zatanem 
Choćby kardynał y nayswiet(zym Panem 
Potum bytobran iak też był obrany 
H-idebrant fiodmym Grzegorzem nazwany; 
Tak Piotr nad innych choć był przeznaczony 
Na namiesnićiwo Pańfkie; przerażony 
Był tym terminem za fwe [przeciwienie, 
Ze w nim nie takie było przewinienie: 
Jakoż gdy przeciw naywyzfzego Pana 


Procz Bojk:ey woli y niech zamną idzie 
A wolą wlasna ńiechay ma w ohidzie, 
Bó coż pónioże czieku choćby cały 
Swiat fam pozy kał przez ten wiek hietrwa y, 
leżeli potym ftracifwoig ddfzę 
Toiel Jam poydzie na wieczne katufz? 
Y co za dufzę czy famego fiebie 
Obrałby w zamian na ziemi y w niebie. 
lak fyn człowieczy w oyca fwego chwale 
Przyidzie fwiat fądzić na (wym trybunale, 
Płacąc każdemu za iego zalłagi 
Kto czego godzien á tw czas nie zadlugi 
W zgledem wieczności. Zaprawdę wam rżekę 
Ze znaku teyże chwały nieprzewlekę. 
Są tu niektórzy co fmierci nielkufźą 
AŻ uyrzą chwałę mą iak fobie tufzą 
4 to znać mowił o fiwym przemienieniuS: Faris 
Na gorze Tabor przyfzłey chwały cieniu. Chris: e 
EWANGELIJ 5, MATEUSZA 


ROZDZIAŁ VII. 


Przemieńienie Pańfkie, luńatyka uzdrowienie, 
wiarę Pan zaleca także poft ymodlitwę. 
PAnpofześciu dniach á według Łuka/zaLucz9 v.9. 
W osmy dzień ło tef z tym, w ktorym ogtafza 

Uczniom [ed chwałę czyniąc pzyłączenie 
| Tego dnia w ktorym było przemienienie 
Wzioł z fobą Piotra Jakuba y Jana 

| Na górę Tabor, po modlitwie zrana 


s o 


Tam ię przemienił twarz*mu roziasniała. ” 
lak f ńce, füknia z pła(zczem iak fnieg bi ła. 
Czy frebrolity bifior na nim dnieie, 
Toż na modlitwie y znam fie dzieie, 
Rozum twarz du/zy dziwnie Bog oswieca, 
Mawoli oraz czyfłe ognie wznieca. 
Sukienka także niewinnosci biała 
Staiefig ziwłafzcza tefli zblakowa!a, 
Głos prawie z nieba nad takim Ryfzany 
lak nad Chryfłnsem. Ten moy fyn kochany 
W którym, ja wielkie mam upodobanie 
Jegoż fłuchaycie iak wiec przy 7 "danie. 
Głos Boga Oyca był fłyfzany z Nieba 
Jednakże otym przefirzedzfi? nam trzeba: 
Ze Chryftis niebyt fyn przysposobionyOrebm.. 
Jak inni fwięci, lecz iednorodzony «e 
Syn, ktory foi nadewfzytkie fyny 
Bo z nieudzielney natury tedyny 
Bog ieden z Oycem, á rożney osoby  , 
Czego zwcielenia „fego dochodź proby, 
Ze fam w cielony fyn Boży Me(fjafz, 


Któremu fwiadkiem Moyżefz y Eliafzs 


| 


Bbbbbbbz Tem 


581 
Ten z figur fiarych y prawa wyrokow, 

Dowodząc o nim, Á ten wodz Proroków. 
Y rozmawiali z radosciąy z żalem 

O tym, cofię dziać miało w Jeruzalem, 
Toief: o męce y ozmartwychfłani, 

T weysciu w Niebo, tuż po dokonaniu 
Sprawy zbawienia, a:ci trzey uczniowie 

Spiąc na modlitwie, aż przy tey rozmowie 
Odecknelifię y widzieli chwałę 

Zbawicielową choć nie co ospale 
Swicdki, też Jeme coy w Getceinonte, 

Gdy na modlitwie zasveli przy £ anie. 
Jednak nad innych wybrani uczniówie 

lak meki niegdyś tak chwały fwiadkowie, 
Zefig ta męka nie z przymusu flato, 

Kiedy ią taka uprzedziła chwała, 
Ze nciey widok zachwycony w fzytek 


Fiotr rzekł chcefz Panie? uczymy przybytek 


Tu ieden tobie, drugi 'Movżefzowi, 
A trzeci tukże y Eliafzowi 
Znać że [am niewie co z radości gada 
Piotr gdy na gorze tabory zekiade. Mar:9 v.5 
Bo to chwalebne Pańflie przemienienie 
Było mu prawie w Niebo zachwycenie, 
dzie fama gora milfza nód Singi Sudricki den. 
W/'zwyż zaymniąca na trzydzieści fiais 
A okrągłoscią rowna otoczona 
Zdrzewek rodzaynych niezwigdla korona 
Jey nawet w zimie ziot y kwiatow. (licznych 
Tam rodzay ptafząt zwierzątek rozlicznych 
W hep prawie Nieba y przysada raiu 
Ziemfkiego w owym Taboreyfkim go'u, 
Gdzietrzy koscioły iak Beda wspomina Bedaepua Corn: 
Wybudowała matka Konfläntyna 
Na żądze Piotra który mówił Panie: 
Dobrze nam tu być uczyńmy miefzkanie 
lakfię iuż rzekło, lecz na ten głos z Nieba 
Takfię przelękli że ich cucić trzeba, 
Y przyfłąpiw(zy Pan rzekł: nieboyciefię, 
Nie głoscie tylko, niechfię nierozniefie 
Ten widok iefzcze, aż do zmartwychwitania 
Mego, by niedać raczy urągónia 
Ztego przyczyny dla żydow niewiernych, 
Tylko wzmocnienia was w wierze miżernyh. 
Azebysciefię. męką moią froga 
Niepogor/zyli przerazeni trwogą. 
Gdy iuż niewidzą nikogo przy Panie, 
Zefzli nie pomniąc na upominanie 
Wspoł uczniom czynią wieść o tym widok, 
Ci o Elij pytaią Proroku 
Kędy fię podział? gdyż z Malachia/za Mat:4.v.5. 
Skrybowie uczą ze miał Mefjyajza 
Uprzedzić na fwiat nieioiedząc na ktory 
Adwent, nić pierwfzy ale aż na wtory. 
Przeto im Pan rzekł: Eliafz przybędzie 
Toieff przed faden w Prorockim urzędzie, 
T wtenczas wfzytko [wym zwiarą przywroci 
Kiedy całemu fwiatu czasfię feroci 
Wizak ja wam mówię że przyfzedł Eliafz, 
A zabili go, takci y Mesyafz 
Będzie przyiemny. Rozuimieią wielu 
Ze to Pan mowił o Fanie Chrzcicielu, 
Dla gorliwosti zowiąc go Elig Luc:7.v. 17. 
Z ktorą był iego ejzczął Ewangelią. 
Agdvfi: potkał Jezus z ludu gminem, 
Padł mu człek do nog; zmiłuyfę nad fynem 


om NN nn z zen 


Steoiey MERCY, Przy 

Stworzeniu, zdię 
Takim Męchomet lunat 

Ucaw ał, że wnim wi 1 
T przeto w turczech uiewiadomość froga 

Że dotąd wigżyc czczą prowie za Boga. 
A luratykcw w przednim opotrzeniu 

Maiq iakbyteż byli wzechwyceniw. 
Przydał to Panu ociec lunatyka: 

Zem nie jednego z twoich zwolennika 
Profil, á niemogł zleczyć mego fyna, 

Pan wiedząc ćo w tym była za przyczyna 
Rzekriie do ticzniow znać owych w ferworze; 

Co z nim nie byli w tenczas na Toborze: 
O zły przewrotny, niewierny narodzie, 


| 


Co nieprzeftaiefz na moim dowodzie, 
Pokiż mi zwami być póki was zne fié? 
Ociec za fynem nieprzeftzie profić. 
dys 
Co nie wierzyli weń z iakieyś oh dy 
Rzekł: przywiedzcie mi tego junatyka! 
Y pyta o nim zdawna go pot: ka 
Taki paroxyzm, ni żeby Mie wiedztał 
Tego, lecz żeby ociec odpowićdział 
ŚSwiadeśiwo owey niemocy tak dawney, 
| Oraz w tym cudu tafki bardziey iatwney. 
iOdpowi Ośgiec: że od lat dziecinnych. 
| Tak bies nie mija y dziatek niewinnych 
Gdy w zagalczywcść w rzuca ie ognijłą, 
Czasem w lubieżność iak w wodę 'błotniftą? 
W czym gdyfię dozor toczesnie nie p zykiada, 
Chyba cudowna tafka Boża nada 


Pan .gromiąc ucznie bardziey inne ź 


$ 
„Gia 


Coiię fiać może: A Ociec z: 


Me niedowiarftwo. Zgromił Jezus czartą 
Którego taka moc była uparta 
Ze w oczach Pańfkich (miał miotać młodzieńca 
Łamać y'pienić iako utrapieńca. 
Y rzekł mu. jezus: niemy oraz głuchu! 
Za co graffaiefz w tym człeku, zly duchu 
Jać przykazuie: wynidź z tego człeka 
Y niewracay fẹ weń krążąc zdałeka. 
Natychniiaft fzatan ftrafznym głosem wrzasnie 
Y rozdzieraiąc hazbyt fzczęki, własnie 
Takby iuż fkonał człek ow utrapiony, 
Tak go porzucił fzatan wypędzony. 
A Pan go podniofł uiowfzy za rękę, 
Y powftał zdrowy zbywfzy całą mękę, 
Zatym uczniowie przyftąpią do Pana, 
Mówiąc; czemuśmy niemogli fzatana 
Tego wypędzić? å Pan odpowiada: 
Dla biedowiarfiwa wafzego ta wada, 
Udybyscie bowiem tnieli wiarę żywą 
Beż nadętosci pokorną gorliwą 
Nieckazałą iak ziarno gorczyczne 
Tobyscie cuda czynili rozliczne. 
Toieft gdzie trzeba przy początkach wiary. 
Jak przyzafiewach ziarn gorczyczney mary 
Tobyscie 


A AP OROZDDZĘ 


fu 
Lab k 


Pan Oyca pyta chcąc wzbudzić wyznanie Mar: 9 


29 


Wierzyfz? bo wierząc wfzytko cifię ftanie 0.22» 


Wierzę moy Panie wspomoż wczym niezdoła 


my aa 


| 
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Tobyście rzekli teyże Tabor górze Luc: 17.0.6. 
Lub drzemu morwy: przesadźlię z tąd wmorze 


Tofię tak ftanie, iefli tego trzeba 
Utwierdzić Rabą wiarę mocą z Nieba 
Iak S. Grźegorz niegdy Cezarei $ Boebt 7.25. 
Bifkup modlącę w wierze y nadziei 
Przeniofł byt gorę w inną okolicę 
Co przefzkadzała koscielney fabrycè. 
Tak w Epidaurze miescie pofkromiona 
Nawalność morlka od Hilaryona 
Gdy krzyż napisał u przykazał fali 
Na ten czas żeby, iakfie ludzie bali, 
Więcey im brzegu z miafiem niezaiela, 
Ażfię iak gora tak woda nadela. || 
Lecz potym te przepaść morfką pogrążona 
Pofzła na rozkaz fam Hilaryona. 
Takci y każda ufiąpi pokusa 


Odwiernych na teñ przywiley Chryfłusa.5: Fi: 
Przydał Pan że ten bies w duchowney bitwie 


Niezbyty, chyba w poscie y wodlitwie, 
Modlitwa bowiem iedna pomoc z Nieba, 
A ciało wątli poft wieciem chleba. 


ADENAN NINININI YOAN APENINA 
Z ROZD: XVIL EWA 


NG: S. ŁUK: 


dakfię nam mieć za flug niepozytecznych y © 10. 


trędowatych. 
A żebyfię też z tych fpraw niechełpili 
Dał im przypowieść: kto z was flugę czyli 
Naymita maiąc co orze lub pafie 
A pofkończoney dzienney pracy czafie 


Rzeknie tnu: fiądź, iedź, choć ze mną pospołu» 


Anie rzeknie mu: fłażmi wprzod do ftołu 
A potym fam ziefz, izalifz ma żato 

Pan mu dziękować, £to iefi co zapłatą 
„Zakupił fobie, lub z innego prawa 

Jemu należy ta fłużebna fprawa, 
Tym bardziey was Bog tafkami zniewala 


Zacofzfę człowiekz zafług [wych przechwala. 


Przeto Pan przydał gdy wfzytko fpełnicie 
Co wam przykażą, mowcie pospolicie 
Ionym z pokory: że niepożyteczni 
Słudzy iefteśmy y poddani wieczni 
Panu ktoryfig bez nas obeysć może, 
Nam bardziey fłużą Jego łafki Boże. 
Przez Samatyą gdy do Jeruzalem 
Szedł Pan aż dziefięć trędowatych z żalem 
Nañ zawołali rzewnemi głosami: 
Jezufie Miftrzu zmiłayfię nad nami, 
A Jezus rzekł im: idzcie pokafzciefie 
Kapłanom iako z prawa zwyczay niefie 
Ażeby według kapłańfkiego fądu 7%: >+. 
Tak im oznaymić czy pozbyli trądu 
Czy miepozbyli, dla drugich zarazy. 
Te w przod figury iak żywe obraży 
Nafzey pokuty iak ma chrzesciańfki 
Zakon y więkfzą moc urząd kaplańfki. 
Bo wnas nietylko trąd grzechow poznaie 
Ale go znofi ktofię z nim udaie 
Przez fpowiedź, chyba niechrzczony y ktoby 
Tait lekarzom dufznym te choroby. 
Gdy do kapłanow fzli ci trędowaci 
Aż pofłafzeńftwo ich Pan zdrowiem płaci 
Ze idąc wfzyscy byli oczyścieni 
A ieden tylko z nich tę łafkę ceni, 
Ze wrociwfzyfię zaraz z owey drogi, 
Padł Jezusowi na twarz (wą pod nogi 
Oddaiąc dzięki za zdrowie przed Panem; 
Chociafz fam z innych był Samarytanem. 


A Jezus rzeknie: A zafz nie dziefiąciu 

left uzdrowionych 4 niemafz dziewiąciu 
Ktoby z nich oddał za to chwałę Bogu 

Co prawowierni czynią iak znałogu, 
Tylko ten obcy 4 tamci choć żydzi 

A tak niewdzieczni: wiechę niemi brzydzi. 
Niezaniedbywać y nam takiey dzięki 

Za nieufłanne dary z Bofkiey ręki 


e: famo zdrowie ktore aż w chorobie 


Dopiero więcey [zacuiemy fobie. 


| Coż zdrowie dufzne ktore w więkfżey cenie 


Bierzem przez każde grzechow odpifzczenie 
Z ROZD: 1X. EWANG: S. ŁUK: 
O exorcyscie nie idqcym za Panem, o zemńscie Apo» 
fiolow na niewdzieczne Samarytany 
Odpowiedaiąc jan mówi do Pana: 
left też tu ieden co wygnał fzatana 
Y nieiednego wimie twoie Panie 
Czego mu bronim, bo w nafladowanie 
Nieidzie znami. Pan Jezus odpowi: 
Niebrońcie tego przeciw fzatanowi 
Kto nie przeciw nam ten ieft raczy znatni 
Y wy niegardżmy Bofkiemi fugami 
Którzy niepełnią rad Ewangelicznych 
iefli přocz tego fą w cnotach rożlicznych, 
Gdy Pan dopełnia dni do wniebow zięcia 
Swego y chciał iść wedłag przedfiżwzięcia. 
Do Jeruzalem, á famarytanie 
Niechcą go przyiąć na przenocowanie 
Aż Jakob s janem których Pan dodomu 
Przeftał e jrtłenia iak fynowie gromu 
Co Boanerges czyli Zebedeufz 
Ociec ich znaczy: grom, nie cierpiąc Że iuż 
Wieczor nadchodzi tak mówią do Pana 
Chcefz? ogniem z Nieba niech będzie fkarana 
Ta nieużytość niech ich piorun fpali. 
| Znać Eliafza zemítę pamiętali 


Tam niegdy fławną. A Pan ich niefłucha 
Mówiąc niewiecie iakiegoscie ducha? 
Nieprzyfzedłem ja teraz ludzi gubić, 


Lecz zbawiać y z ich zbawieniafię chlubić. 
AAAA ANANN ANANA PNA 
Ż EWANu: S. JANA ROZD: VIL 
Na fwieto namiotom niechciał iść Panz krewnemi 
małowiernemi ale fam pofzedł, dysputuie z żydy o 
[veta w Szabat, fłudzy kapłańscy wyfłani 


miafło [chwytania chwalą naukę jego y Nikodem 
broni go w radzie. 
Kiedy przebywał Jezus w Galilei 
Niechciał wyboczyć z tamtąd do Judei 
Bo go żydowscy ftarfi chcieli zwabić 
| Do Jeruzalem żeby go tam zabić 


W fwięto Namiotow. Braeia toieft krewni 
Pańscy niebędąc tey zasadzki pewni 

Mówią mu przeydźfię do Jerozolimy 
Ażebyć więkfzey zpraw fwoich eftymy 

Nabył u uczniow których więcey może 
Mafz tam, gdy będą widzieć cuda Boże. 

Nikt bowiem dzieła znacznego taiemnie 
Nieczyni, żeby nierobił daremnie. 

Iefzlifz nam cuda czynifz nie w obłudzie 
Pokafzfię fwiatu niechcię widzą ludzie. 

Bo nawet krewni ci którzy znim byli 
lefzcze zupełnie w niego niewierzyli. 

Taka to przyiaźń choć ukrewnych bywa 

| T niedowierza, y nie ieft życzliwa. 

| Wyprawia zdomu fwoich na publikę, 


Cccecce Miedba 


383 w: 
Niedba o życie, lecz 0 politykę. 
Rzekł im Pan Jezus nieczas mnie tam iefzcze, 
Wam wolno zawfze, bo was inne wiefzcze 
Domyfły rządżą, wamilię nie brzydzi 
Swiat, boscie jego, á mnie nienawidzi. 
Bo mu wymawiam że jego złe fprawy, 
Więc na mnie nietak, iak nawas łafkawy. 
Wy nato fwięto podzcie A ja zwami 
Nie poydę, toieft iawnie lecz fironami. 
Bo mi czas iefzcze na finierć przeznaczony 
Nieprzyfzedi: Æ tu mie tak dla ochrony 
Swoiey Pan czyni iako dla przykładu 
Nafzego, aby y w tym iego ladu 
Trzymaćję y firzedz przygody tak ciasney 
Żwłafzcza nie z woli Bofkiey ale własney. 
To mówiąc zoftał, á cifię wzajemnie 
Zmowiwfzy pofli. Pan niby: taiemnie 
Szedł nato fwięto, y znać gdzieś prywatnie 
Jakie użydow przygrodzenia chatnie 


Tam dzień y drugi. Aż kweftya żwawa 
W fzczełafię wżydach onim przykosciele: 
Gdzie ieft on, co to nas nauczał (miele? 
Stałfię oń rozruch wgiełdzie: iedni chwalą 
Ze dobry «człowiek, drudzy cofię palą 
Zazdroscią mówią: że to zwodzca ludu, 
Niewierz nauce, y żadnemu cudu. 
Jednak niesmieli nań kłaść iawney winy, 
Niewiedząc o nim rozsądku ftarfzyny. 
Wpoł fwiąt tygodnia wfzedł Pan do koscioła, 
Gdy fpor'oń ucichł choć niewfzytek zgoła, 
Y lud nauczał; dziwuiąfię żydzi 
Zkąd taka mądrość, którą fwiat wnim widzi, 
Bez fzkoł y miftrza zwłafzcza którzy przecie 
Wiedzieli żefię chował w Nazarecie, 
Odpowiedział im Jezus że nauka 
Moia, nie moia ale tego fztuka, 
Który mie pofłał, kto zaś iego woli 
Nie fprzeciwiafię poznaią powoli, 
Czyli ieft z Boga, toieff: że wy żydzi 
Przeciwni Bogu każdy fie nią brzydzi. 
Kto z fiebie mówi, chwały fwoiey fzuka. 
Kto z Boga mówi, takiego nauka 
Zawfze prawdziwa, niema w fobie wady, 
Y niema do fwey pochwały przysady. 
Moyżefz wam prawo dał które gwałcicie, 
Chcąc mię y teraz porwać na zabicie. 
Jakby rzekł: Moyżefz także ofzabacie 
Dał prawo, á wy namie powiadacie 
Ze Szabat gwałcę kiedy wam człowieka 
Uzdrowię, ktory chory czy kaleka 
Przytrafimifię, 4 w was tak zawzięta 
Złość że mię chcecie zabić y wte fwięta. 
Rzekła mu rzelza y z gniewem nań fuka: 
Diabła mafz wsobie, kto cię na fmierć fzuka. 
Tvieft przy tobie bies co'cię podu(zca 
H tę mufl, bo iefzcze niewiedziała tłu(zcza, 
Ze go iuż na fmierć chce porwać fłarfzyna, 
A Pan przydale co wtym zaprzyczyna? 
Przeto wam mówię: Moyżefz iako wiecie 


Dał prawo żeby osmego dnia dziecie Levi 12.6. 13. 


Obrzezać, á wy nawet wdzień Szabatu 
Rzniecie, goicie, dla tego mandatu 

Nie gwałcąc fwięta, 4 mnie przyganiacie 
Zleczenie człeka całego w Szabacie 

Włatwieyfzy fposob także zprzykazanią 


KŁAD 

Miłości bliznich nafzych ratowania. 

Przeto w niektórych pytanie urafta, 
Obywatelach Jerużalem miafta? 

Czy nie ten prawi co go nafmierć łowi 
Starfzyna nafza, oto iawnie mowi, 

A oni milczą, czy go znać Chryftasem 
Wyznałą toiefł za Bofkim przymise m 

Pofkrowilifię ale wiemy prawi 


Zkąd ten. A Chryftusiak go pismo Rawidsasso.s. 


Niewiem zkąd przyidzie, lecz to zatriqdnienie 

Zpisma oznaymia przedwieczne rodzenie 
Bofkie nie ludzkie, więc Pan Jezts woła 

To flyfząc na nich'w pośrzodku kósciała: 
Y mnie wy Znacie y żkąd ićftem wiecie, 

A iednak na mnie blaznier(ko mowicie, 
Nieprzyfzedłeńn ja na (wiat fam odfiebie, 

leftci Bog prawy 4 Ociec moy w Niebie, 
Który mie pofłał á wy o nim przecie 

Przez żywą wiarę y wiedzieć niechcecie, 


W/tenczas bywaią przebył według prawa, Lev: 23. |Ja' go znam, bom jeft od niego zelłany 
v.34 


) | lak o mnie (wiadczył żem mu fyn kochany. Mat:3 
Nikt Pana nietknoł choć chciała ftarfzyna 
Schwycić bo iefzcze nie przyfzła godzina, 
A żrzefzy w niego uwierzyło wiełu 
Trzytmaiąc onim iak o Zbawicielu. 
Choćby fam Chryftus przyfzedł na fwiat prawi, 
Tofię więkfzemi cudami niewiławi. 
3 fyfząc o nim Faruże z xiążęty 
Sług podefłali by od nich był wżięty. 
Ale Pan ile Bog im niedopuścił, 
Y rzekł żeby ich ten bies niepoduscił: 
lefzcze ja krótki czas przebędę zwami, 
Nimfię do Nieba powrócę zwięzniami 
Uwolnionemi, potym mię będziecie 
Szukać na ziemi ale nie znaydziecie. 
Y gdzie ja idę tam wam wniść niemożna, 
Poki w was będzie niewierność niezbożna. 


W tym fzemrżą żydzi: gdżiefż on poydzie wprzody 


| Ze go nieznaydzietn czy uczyć natody? 
Co to za mowa: że mię nieznaydziecie 
Y gdzie ja idę tam wy niepoydziecie? 
Dnia oftatniego owych fwiąt natmiotow 
Ufzediizy pierwfzych żydowfkich obrotow 
Zchwytania fwego ftanoł Pan wkościele, 
Y wołał mówiąc tak do ludu wiele: 
Kto pragnie domnie niech idzie y pije 
Kto wierzy wemnie ten prawdziwie żyie 
lakmówi pismo: popłyną na wieki 
Z jego żywota żywey wody rzeki 
A to Pan Jezus rzekł o Duchu fwiętym 
Co miał po zeysciu iego być przyiętym, 
A nie był wtenczas fwiatu obiawiony 
Bo Jezus niebył iefzcze uwielbiony. 
|Co fłyfząc iedni Prorokiem go zwali 
Drudzy Chryftusem, ioniGię fprzeczali 
pore izaliż Chryftus z Galilei 
Y z Nazaretu? nieraczy ż Judei, 
be przyść naten fwiat, y zrodu Dawida 75a1:88-v.38 


Joel: 2.0. 28: 


lak dziedzic tronu, Betleem go wyda Mick: 5. 0, 2. 
lakfię y ftało. A zaś pod tę fprzeczkę 

Słodzy kapiańscy iak wilcy owieczkę 
Chcieli pochwycić Jezusa taierhnie, 

Ale fię na to fadzili daretnnie: 
Pan bie dopuścił nafię podnieść ręki, 

Bo czas nie przyfzedł iefzcze jego męki. 


Gdy fię wrócili fludzy do kapłanow 
Y ftro- 


m Zz Z A ZZO" 


Y ftrofowani byli od fwych Panow 
Ye na ten połow nie przetarli powiek. 
Ci mówią: nigdy tak nie mówił człowiek 
lak ten do ferca prawy nauczyciel! 
Znać że ich fkrufzył [wą mówą Zlaw ciel. 
Alisci na nich złość Farużow fuka: 
Toć omamiła was jego nauka! 
lzaliż z xiążąt y przednieyfzych Panow 
Faryzeufzow w Arcykapłanow 
Kto weń uwierzył? tylko gmin przeklęty 
Ktoóremu zakon zpismem niepoięty. 
Patrz iak Faruże klną fwięto proftotę s 
W ktorey Pan wigk[zą ku fobie ochotę 
Widział, bo zanim tyfiqcami prawie 
Chodzili,ń zaś nikt z biegleyfzych wprawić 
Skrybów, Faruż0:0; niefzedł zdńim wjlady, 
Chyba dla censur zdrady ba y żwady. 
Takie y teraz ma fiboie fekwito 
Swiat w literatach ktorym przyzwoito 
Z Chryfłusowemi üczniami fig wadzić, 
Bardziey niżeli o zbawienie radzić, 
A zaś profłotę matą za przeklętą . 
Z ktorty Pan Jezus przez imifyą Jwiętą 
Lud tyfijcami za fobą prowadzi, 
Imi ñau fkuteczmiy wolą fwoią radzi 


Bo zprofłaczkami naywięcey rozmawia ?0v'5-0.32., 


Przez ducha [wego, y więcey ich zbawia: 
Rzekł im Nikodem równey zniemi mocy 
Pan radny, który do Jezusa w nocy 
Zwykł chodzić uczeń: izalifż nam prawo 
Pozwala człeka potępiać tak żwawo 
Nie wyfłuchawfzy fprawy z jego ftrony, 
Czy fprawiedliwey niegodzien obrony? 
Aż nań powftaną przeciwnym okrzykiem: 
To y Nikodem ieft Galileyczykiem 
Rodak Jezusow? to inu za patrona 
Offiaruiefię? mała ztąd obrona, 
Weyrzynó w pismo czy ieft z Galilei 
Prorok? toć twoie zdanie bez fiadziei. 
Co fałfz bo ztamtąd Prorokini ona 


Sławna Debora ż rodu Zabulona, 5*%49:4 


Y Naum Prorok także z Elcezet 


Rodem, tak zwanej wiofki Galilei. Noum: 1. v. è: 


Wiec niechcąc dalfzeij ziwady dać mkomu 
Rada rożjzedfie każdy zniey do domu. 
ŁA 


Z EWANG: S. 


G: S. JANA ROZD: VIII. 


O modlitwie na gorze Oliwney o nierządnicy od 
kamienowania  uwolnioney. Umateianiefg Pana 
Jezusa z żydami aż do porwańia nań kamieni: 


Pan Jezus żydow złość fobie przeciwną 
Porzucił idąć na góre oliwną 
Zebyfię modlił tam według zwyczaiu 
Ba y nocował w ży oliwhym rain 
Co zà modlitwy były tam dofioynie? 
Swiddczy y famo ihieysce tak fpokoyne 
Zgornym do Nieba myfli podnie feniem 
Y od tófzelakich przefzkod oddalentem, 
4 czas modlitwy takiey ku pomocy 
Nayspokoyniey(ży bywa dla tych wnocy 
Co fen zbyteczny od fiebie oddalą 
Y z całym Niebem Pana Boga chwalą, 
Z Aniołow ziemfkich zakonnemi chory 
lak pufłelnicy wsrzod oliwney gory. 
Z Panem Qezusem w tę porę fie ciefzą; 


W ktorą miezbożni ludzie bardziey grzę zq: 


Iakfię trafiło gdy Pan Jezus zrana 


Cccccccź 
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Szedł do koscioła, alisci f(chwytana 
Na złym uczyńku przywiedziona z mata 
Przedeń od żydow ftawiona niewiafia. 
A przytym fkarga od Farużow żwawa 
Ze ta niechota ma być według prawa 
Moyżefzowego ukamionowana, 
| Chcąc przez ten rygor Iniziom zhidzić Pana. 


Aiehibyjię obfżedł z nią łafkawie, 
To- go do fądu udać o bezprawie. 
Nachylrwfzyfię Pan pisał na ziemi 
Palcerń iakby też niechcąc fię wdać zniemi 
Wto mimo fądu.  Zaać przezto pisanie 
Wyrażał Bofkich przykazań zdeptanie 
Od nich gdy wigkfza nad ten gwałt pokusa 
Radzi im zabić famego Chryflusa. 
Aże' Fan fwięty tego nig ógłajza 
Co pisał „Jezus tu .)eremiafza 
Stuży Prorocki fens 0 Zbawicielu: Jr: 17-v, 18. 
O czekiwanie w całym Jzraelu 
Którzy opufzczą ciebie zawftydzeni 
| Będą przed fwiatem całym pohanbieni 


Y wfzyscy którzy odftąpią od ciebie, 
Będą pisani na ziemi nie w Niebie, 

Ze cię wod żywych zrzodło odftąpiłi, 
A męt obłudy, iak nieczyftość pili. 

Gdy o odpowiedź naftaią wpospiechu A 
Pan podniożfzyfię Fzekł któ zwas bez grzechu? 

Rzuć na nią kamień Y fkończył pisanie 
A Farużowie niechcąć patrzyć na nie 

leden po driigim wyfli, y żoftała  , y 
Sama tiiewiafta która wftydem pała. 

Panfię podviożfzy rzekł gdzie fą ktorzycię 
Ofkarżyli mi żaden na twe życie 

Iuż nie naftaie? żaden mówi Panie, 

| Pan rzekł y ja cię niewzdam nakaranie, 

Ke 4 niegrzefz. Znać że ią z odpufłem 


lak Magdalenę odbyt nie zdyzgufłem, 
Bo na pokutńych lafkawy grzefznikow, 

Nie na Farużow fkrybow obłudnikow. 
iGdyfię do Pania Faryzeufzowie 

Wrócili chcąc go podeyść w iakim flowie 
Rzekł im Pan JEZUS: Jam fwiatłoscią fwiata 

Kto idzie zarńną niepotka go ftrata 
Ani wciemnosciach taki człowiek chodzi 

Ze go duchoway błąd żaden niezwodzi 
Bo ma na dufzy {wey fwiatło żywota 

Toieft pożniaić co grzech á co Cnota. 
Rzekli Faruże; ty (wiadczyfz 6 fobie, 

Twoie fwiadećtwo nieieft wprawdy probie 
Pan rzekł chóć jafię oswiadczam przed wami 

To prawdę mówię ztemi dowodawi 
| Wiem ja zkąd idę y do kąd fię wracam 

A wy niewiecie chociafz was na wracam 
Wy fądzić zwykli drugich według ciała 
| Ja tak nie fądzę y was Bogu chwała, 


Ale gdy fądzę fąd moy ieft prawdziwy 

Y do fkrytosci ferca przerazliwy 
Bo nie ja ieftem fam ale ieft zemną 

Ten co mię pofłał z mocą niedaremną. 
Takiego fądu Ociec wfzechmogący i 
| A wprawie macie żefię „zgadzaiący Deut:170.6- 


Sąd y fwiadećtwo w usciech dwoyga ludzi 
Prawdziwe; zatym y was nieułudzi 
Swiadećtwo które ja daie o fobie e; 
Y Ociecktóry mnie w różney osobie Mat:3-0.17s 
| Pofiał czy ziawił, torej Mefyafzd | 
Ktorego 
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Ktorego Dawid wom w psalmie oglafza 


Przed Lucyferem z Boga urodzonym ?sel: 2%. 


Czyli przedwieki å teraz wcielonym. 


Mówią mu: gdzież twoy Ociec co ma pieczą 


Otobie powiedź? Pan rzekł taką rzeczą 
Y mnie y Oyca moiego niewiecie 

Kiedy tak grubo omnie rozumiecie. 
To mówił Jezus w fkarbnicy koscioła 

Lud nauczaiąc ftoigcy do koła 
Nikt niesmiał imać iak Bożego fyna 

Bo iefzcze fmierci nieprzyfzła godzina 
Rzek Pan: jać idę wy fzukaiąc przecie 


Mnie nienałażizy w grzechu {wym pomrzecie 


Y gdzie ja idę nikt z was doyść niemoże 


Bo na przefzkodzie im w króleftwo Boże 


Grzech Chryßloboyfiwa å złość nieuwaza 
Y iefzcze bardziey Jezusa znieważa: 
Czyfię fam prawi niezabije frodze 
Mówiąc nam otey niedoscigłey drodze 
Zeyscia fwoiego. A Pan im te raczy 
Jasnieyfzym fensem przefłrogę tlumaczy: 
Wyscie z nifkosci A ja ieftem zgóry 
Wy ztego fwiata moralnego który 


Was w błędzie trzyma, ja nieieftem z fwiata 


Jego, mówiłem Że was czeka {trata 


Y w grzechach wafzych zapewne pomrzecie 


leżeli we mnie uwierzyć niechcecie. 
Mówią: ktożeśty? Pan rzekł: jam poczętek 
Co żwami mówię. 44 tu iak bydlątek 
Obiasnia domyf z pisma żeby owo 
Poznali Bogiem na początku fłowo, 
Przez ktore wfzytko fłałofiż ffiworzen'e, 
Przez toż wcielone fłowo odkupienie 
Co mowi do nich. lefzcze prawi wiełe 
Miałbym wam mówić y fądzić was fimiele 
Ze prawdę mówię, y ten ieft prawdziwy 
Który mię pofłał á wam litosciwy 
Ociec co z niego fłyfzę to na fwiecie 
Mówię á wy mi wiary niedaiecie. 
A oni iednak tego niepoznali 
Ze Oycem Boga miznuie y chwali. 
Aż rzekł: gdy fyna człowieczego wgóre 
Wzniefiecie, toief przez krzyż y te ktore 
Męki knuiecie, w tenczas uwierzycie 
Kiedy fie ztlufzczą wpierfi uderzycie: 
Doczekaw(zyfię m:ki moiey końca 
W trzęfieniu ziemi y zaćmieniu fłońca 
7 fwiadefiw fwigtych przez groby otwarte, 
lef'fy fkrufzą wam ferca uparte 
W tenczas poznacie żem ja ieft nieinny 
Walz odkupiciel tey fmierci niewinny, 
W spomnicie w tenczas czego uczę ninie 
Ze nic od fiebie niemówię nieczynię, 
Lecz z tego co mnie pofłał y ieft zemną 
Y nieopusci nię nigdy wzaiemną 
Miłoscią, bo ja, w czym naywiękfza proba, 
To wfzytko czynię, co mufię podoba. 
Oby tez y my dla upodcbania 
Bofkiego wfzytkie czynili fłarania, 
Moglibyśmyfie ztey famey przyczyny 
Ža miłe Bogu przysposobić fyny, 
Pewniey niż owi zydzi, z ktorych wielu 
Wtych uwierzyło Rowach Zbawicielu 
Bo gdy im mówił: ieżeli będziecie 
Trwać wmey nauce którą przyimuiecie, 
Toscie z uczniami moiemi fą fpolni 


Wiedzący prawdę która was uwolni. 
Mówią mu żeśmy plemie Abrahama 

Błogofławione, á nie zrodu Chama 
Poddani braci co nie z tego domu 

Y owfzem do tąd niefłużym nikomu 
lakże ty mówifz: że nəs prawda twoia 


Pan odpowiedział: kto grzefzy, zaifte 
Niewolnik grzechu wpadł w więzy wieczyfte, 
Anifię w domu wiecznego policzy 
Błogofławieńftwa, które fyn dziedziczy. 
lefli was z grzechu Syn Boży wybawi 
Ten co go Niebo nad Jordanem Rawi 
Wolni będziecie. Wiem ze Abraama 
leftescie plemie, ale was taż fama 
Zawziętość może wfidła wieczne zwabić 
Ze niepoymuiąc mnie chceciemię zabić 
Ja com u Qyca widział, to wam mówię, 
Toif w przeyrzeniu, y tecielonym fłowie, 
A wy cow oycu wafzym widzieliscie 
To y czynicie prawie oczywiscie 
To iefł iak Abram za fyna barana 
Zabił, tak żydzi na pu/zczy od iana 
Ukazanego baranka fzukaią 
Na [mierć niewinną chociojzjię ztym taig. 
Odpowiedzieli: Abram Oycem nafzym 
Co Patryarchą miał być Meffyafzym. 
Pan jezus nato: ieżeliscie fyny 
Abrama czyńciefz jego fwięie czyny 
Toief bydłątka biycie na ofiarę 
Nie ludzi, zwłafzcza mnie w ktorego wiarę 
Bog wam zalecił, byscie mnie fłuchali Mat:g.v.17. 
lak fyna „jego, nie nasmierć fzukalą 
Ze pramdę mowię, takli Qyca przecie 
Swego Abrama fpraw nafladuiecie 
A nieraczy wy z tey famey przyczyny 
Choć Abraama, lecz nierządne fyny. 
Odpowi zatym w nich zuchwałość froga 
My nie z nierządu lecz za Oyca Boga 
Matny iak y ty. Pan rzekł im: zebyscie 
Boga za Oyca mieli to mniebyście 
lak fyna jego miłowali raczy 
Y fłuchali mię żak wam nieinaczy 
Bog mię zalecił przy otwartym Niebie 
Bom z Boga wyfzedł A nie fam od fiebie 
Onci mię pofłał na wiat a wy przecie 
Mowy y nauk mych fłuchać niechcecie 
Boscie w złych na mnie myflach zdiabła Cyce 
Pełniąc chęć tego który ludzki zboyca 
Przyczyną fmierci od początku fwiata 
Radząc grzech fkłanał z niego wfzytkich ftrata 
Tak każdy kłamca iak ten iego Ocieć 
Niemafz w nim prawdy y w. was jey niedocieć: 
Ja mówię prawdę, 4 wy niewierzycie 
Mnie y bez winy checie odiąć życie 
Ktoż mi dowiedzie zwas iakiego grzechu 
Co Bogu zadać głnpftwo godne fmiechu 
Y tez, blużnierfiwo, bo grzech fprzeciwienie 
Tef woli Bożey więc chcenie niechcenie 
| Wraz być niemoże. Prawdę y ztey miary 
Mówię przeciefz mi niedaiecie wiary 
Kto z Boga żyie, ten Row Bożych fłucha 
Wy niefłuchacie toscie z złego Ducha 
Nie z Boga raczy. Miechżefę tu wadzi 
Kto z tych co fłuchać fłow Bożych nieradzi. 
Czy katechizmu, czy exhort, kazania, p 
zy 


| Uwolni, co zać ta prawda oboia? 
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Czy 2 xiąg duchotonych, bo wiara zfiuchaniaj — Winien 1 pocie czy dla grzechow wielū 
4 fprawiedliwy człowiek żyie zwiary | Ten człek; czy iego ociec abo matka? 
Chyba niewierny wjzcząiby o to fwary, | Pan nieczekaiąc ich błędu oftatka 
_ Jako ci żydzi co wprzod uwierzyli Rzekł: ni ostemu, ni jego ródzicy 
Winni; bo kary niebiorą grze/zniey 
Przed winą, ktorey on nim fie urodz il 
Nie miał, ami też ten defekt pochodził 
Z winy rodzicow bo rozum dyktnies 
Ze fyn za oyca tak niepokutute. 
Procz kary fraty zogrzech pierworodny 
Widzenia Boga y Nieba niegodny. 
Te zaśprzykrosci ktore niewiniątka 
Cierpią nieznaiąc winy tak zwierzątka, 
Mietak im karą iako dopufzczeniem, 
lakie bog czyni. y zniemym fiworzrniem. 
lek y w tym flepym zurodzenia czteku 
|  Stałofię iejzcze w nienowlęcym wieku 
Mewi Pan Jezus, by dlawiękfzey chwały 
Bożey fprawyfię Bofkie okazały 
Tego który mię pofłał; iego dzieje 
Mam ćzynić, poki to mi życie dnieie, 
Bo iak fmierć przyidzie potym nakfztałt nocy 
Do tey roboty żaden niema mocy 
Dla więkfych zafług, y ja przez te lata 
Zyciem przykładnym, chcę być (wiatłem (wiata 
Wtym fplunął Jezus y uczynił błoto, 
Namascił óczy, flepemu, y poto 
Pofłał go żeby w wodzie obmył oczy 
| Siloe zwaney, którą zrzodło toczy 


Biaźnią: á zaśmy niedobrze n*ówili 
Zeg Samarytan y diabła mafz w fobie 
A Pan łagodnie zbija ich w tey probie: 
Ja niemam czarta iecz czeżę mego Qyca 
lakiey czci to ludziach przeciwnik y zboyca 
Czart miedopu/zcza nawet y w poganach 
Tak w bałwochtwalcach y Samarytanach. 
Ćo złotych cielcow czczą w fwey Synagodze 
A wyscie mnie tak nieuczcili frodze 
Jać powafzemu piefzukam swey chwały 
Jeft który fzuka y fądzi niemały | 


Lon 


Ten grzech. Zaprawdę Ja wam mówię raczy 
Ze kto mię ducha fmierci nieobaczy 
Na wieki toiefi fnierci wiecznej w piekle 
Konania wmękach. A żydzi to wsciekle 
Ku fwoich bluznierfłw obrocili probie: 
Teraz poznaiem że mafz diabła w fobie j 
A tu wyznałi też fame potwarzy 
W przod nieuważne co fie wztosci zdar zy: 
Abram mówią umarł, y Prorocy | 


Pomarli dawno 4 ty mafż tey mocy 
Naukę, y w niey tak cudowne leki 
Ze kto ią przyin.ie nieumrze nawieki 
A zaśty więkfzy ieft od Abraama 
Qyca nafzego czym cię moc ta fama 
GłoG! ktoś ty ieft! Pan mówi: ieżeli 
Jefię fam chwałę w tym czafie fłyfzeli 
Ilem ieft człowiek chwała moia zanie 
Y ja nienydę Życia tego granic, 


W owczą fadżawkę z imienia: zefłany, 
Siloe, toieft zbawca pożądany, $ wiek: Jroa 
Ktorego nam chrzef, á w nim y krew droga 
Przemywa oczy do widzenia Boga 


Jakem namienił o mym podwyżfzeniu Zgrzechow y wfzelkiey przejzkody do Nieba 
Toiefł na krzyżu od was zawiefzenik Zziemfkiey, na ktorą plunąć by potrzeba. 


Ale ieft Ociec moy który mię chwali lak bowiem flepy przemył w wodzie oczy 
lak nad Jordanem wfzyscy go fluchali Mat:3.| Zowego błota co go bardziey Mroczy, 
Znieba co mowił dobrze otym wiecie Aż zaraz przeyrzał przyfzedł miedzy ludzi; ` 
Y Bogiem fwoim wizyscy go zówiecie Y w iakim takim podziwienie wzbudzi; 

Choć go nikt niezna z was przez fzczerą wiarę, i|ledni mówili: ten co był niewisny, 
Ale ja go znam widomie nad miarę A drudzy: nieten zwłafzcza któ zawishy 
Poięciow ludzkich, y gdybym wtey mierze Sławie Chryftusa; on zaś fam zeznawał 
Mówił że nieznam, byłbym w wafzey wierze 
Rownym wam kłamcą, ale go znam cale 
` Y mowy iego ftrzegę dofkonale. 
Abram wafz Ociec zradoscią pożądał 
Dnia przyscia mego, y rad że oglądał. 
Toieft w otchłani maiąc obiawienie 


Ze dotąd wswoiey flepocie zoftawał. 
fakześ ty przeyrzał, pytaią z przymusóm? 

Odpowie: człowiek cofię zwie Jezusem 
Czułem, iak błotem oczy mi namazał. 

Y w fadzawce ie owczey przemyć kazał, 
Tak uczyniłem y przeyrzałeim razem, 

T pożądane Chryfłusa widzenie Gdziefz on ieft, dalfzym naglą go rozkazeń? 
Rzekli mu: niemafz piędżiefiąt tat wieku Odpowi: niewiem. Zatym go prowadzą 

A Abrańma widziałeś człowieku? Przed ląd Farużow którzyfię znim wadzą 
Odpowi jezus im iako fyn Boży Pytaiąc iak go Pań Jezus uzdrowił? 

Nimfię ftał Abram, jam ieft, wtym fię froży On im toż famo co y drugim mówił 
Gmin y kamienie chwytaiąc nań woła, ledni fądzili że to człek nie z Boga 

A Pan fie f*hronił y wyfzedł z koscioła Co fzabat gwałci, iakby wina froga 


Z tey kosciol [więtey obrządku zażywa W fwięto uzdrowić. Ci mówią nie może 
Ewangelij Pafjye zakrywa Być żeby grzefznik czynił cuda Boże: 
Nam w te niedziele, aby dla pamiątek Y miedzy niemi było rozerwanie, 


Zywfzych ie znowu odkryt w wielki piątek Zgiełda flepego pytafię o Panie, 
Bo twarde ferce, w kim niewżalenie 


Co onim trzyma? on go zwie Prorokie'ń; 
Rzuca fwe oczy na nie iak kamienie, A ci wzgardziwfzy tym iego wyrokieni 


Z RWANG: S. JANA ROZD: IX. Re: 8 oda. żyd 
'O uzdrowionym flepym z urodzenia y oń dysputa. | y WAŻ > F R i J: Z ak 3 
Mijał Pan Jezus flepego człowieka am prżywiedzieni, (pytani z ich “ror ys 


Od urodzenia gdy przynim zaczeka z sa a: SR KG 0 FF, 
Pytaią ucznie: kto nauczycielu s: eznali że ten. Nalegatą zydai 
Ddddddd Pytaiąć 
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Pytaiąc fię ich: iakże teraz widzi? 
Ci mówi 
Slepo rodzonytm lecz iakim terminem 
Zbył tey flepoty niechay wtey potrzebie, 
Wfzəkże mam lata, odpowi za fiebie, 


: wiemy że ieft nafzyin fynem 


Jak zbyli napaść wiedząc ozawziętych 
Kapianach że tych mieli zaw yklętych 
Z fwey fynagogi któryby Jezusa 
lawnie wyznawać mieli za Chyftusa. 
Przyzwali iefzcze owego człowieka, 
Perswaduią mu zachodząc zdaleka: 
Day chwałę Bogu przyznayfię człowiecze, 
My lepiey wieiny co y fwiat dociecze 
Ze toieft grzefznik. Ten im odpowiada: 
Niewiem czy grzefznik, to tylko nielada 
Wiem cudo jego y tym fię niebrzy dzę 
Wyznaniem, żem był flepytn teraż widzę. 
Coż ci uczynił, pytaią go iefzcze, 
Y wyciągaią za ięzyk iak w klefzcze, 
Knuiący zdradę, á ten im odpowi: 
lużem wam mówił, czy y wy gotowi 
Być ucznie jego? że prawdy w tym cuda 
Tak dochodzicie znas proftego ludu? 
„A oni iego przeklinać zaczeli 
Ty iego prawi uczniem bądź ieżeli 
Wniegoś uwierżył. My w Jmie Moyżefzą 
Z którym Bog mówił y dotąd zawiefza 
Nadzieie nafze na iego powadze, 
A ten'niewiemy zkąd? niewierz fnu radze. 
Rzekł uzdrowiony: to mi bardzo dzimno 
Co onim iłyfzę rzecz prawie przeciwną 
Mówicie że on nie z Boga 4 przecie 
Wzrok mi przywrócił, niefłychane w fwiecie 
Cudo y w dziejach nawet Moyżefzowych 
By z urodzenia kto oczu takowych 
Wzrok miał przywrócić; by ten niebył ż Boga 
Niebyłaby w nim moc zdrowia tak droga. 
Rzekli mu: całyś ieft wgrzechach poczęty 
A (miefz nas uczyć, Więc iako wykięty 
Zaraz wyrzucon od nich z fynagogi. 
Aż go potkawfzy indzi Jezus drogi 
Rzekł: wierzyfz w fyna Bożego człowiecze 


Ten: ktoż ieft Panie bym wierzył weń rzecze? 


Pan mówi: patrzafz nań y mówi ztobą, 

Ten rzeknie: wierzę y tey wiary probą 
Dalfzą mię w fpieray, padł na twarz podnogi 

Wyznaiąc że był Bog nad wfzytkie Bogi: 
Wierze moy Panie; A Pan mu dodaie 

Przyfzedłen: na fąd pierwfzy co znać daie 
Kto czego godzien, żeby łudzie tacy 

Którzy niewiedzą iakoto proftacy, 
Widzieli iasnie, A ci którzy widzą 

W. mniemaniu fwoiim y z proftakow fzydzą 
Zeby poflepli. Co fłyfząc Faruże 

Tamże przytomni że im iak kałuże 
Ich zaflepienie wyrzuca na oczy, 

Nie ieden z hardym pytaniem wyfkoczy: 
Izalifz y my flepi? a Pan rzecze: 

Ja o flepotę ciała wam nieprzeczę 
Bobyscie może byli w niey bez grzechu 

Ale flepota w was godnieyfza fmiechu 


Bogiem za co nań do kamieni poriwelifie zydzi, 
Za prawdę inówię wam: ze któ pie wnidzie 
Drzwiańii w owczarnią ten ma być w ohydzie 
lak zboyca złodziey, A kto wnidzie drzwiami 
Ten prawy pafterz nad fwemi owcami, 
Temu odzwierny owczarnią otwiera, 


Z nazywa ie każd 
Kiedy wypufztzą ie ka pożywieniu, 
Przed memi idzie, A te fię udaią 
Za nim bo iego głos Pafterfki znaią, 
A od obcego każda znich zdaleka 


po imieniu 


Eo niezna głose to przednim ucieka, 


| Y on owieczki za fwoie wybiera, 


Te im przypowitsć Pan Jezus powiedział 
Ale wykładu żaden znich niewiedział 
Z 


Króřy Pan przydał mówiąc: Jam ieft drzwiami; 
Kto przezmię wchodzi z mioietni owcami 
| Zbawiony będzie y znaydzie paftwifka, 
| Złodziey ńie wchodzi tylko Żeby zblifka 
| Zfzedł, zabił, ukradł, Jam przytzedł ażeby 
/ Owce me żyły, y. żywot z potrzeby 
Obfity miały. To Pan rzek! z przyczyny 
W yrzuconego człowiekć beż winy, 
Od fpołecznosc! farego kosciota, 
Na co y władzy niemieli inż: zgoła, 
Ci Farużzowie tako Jami w wierze 
Prawey faluiąc niebyli pafłerze 
Ludu Bożemu, lecz łotry, złodzieie 
Tych dufż co miały wiarę y nadzieie 
W Chryfufie Panu cofe drzwiami zowie, 
4 zaś Duch fwigty odżwieruym w tey mowie 
| Mafie rozirmnieć, kto wchodzi inaczy 
M/urząd koscielny ten złodzieia znaczy 
Swoich prowentow, yłotra dufz wiele, 
Ktorych zaniedba albo gor/zy fmiele. 
lefzcze Pan przydał: Ja dobrym Paiterzem 
Bo dobry Pafterz y zdrapieżnym zwierzenż 
Walczy ża owce, y dać gotow.dufzę. 
A naiemnika ra to nie prżyimufzę, 
Ktory iak widzi wilka choć zdaleka 
Ze fię do owiec fkrada, whet ucieka, 
Bo ieft naiemnik, A zatym wilk wpada 
Porywa owce y rozprafża ftada, 
Jar dobry pafterz bo znam owce moie, 
Y one znaią mię że o nie ftoię. 
lak mię zna Ociec, ilem fyn cziowiecży, 
Y ja znam oycź, takteż mam na pieczy 
Owce ilem Bog, przez poznanie Boże, 
Y przeto ża nie dufze wzięta łożę 
Przez mękę y Jmierć. Mom y inne owce 
Nie ż tey owcżarni które przez me łowce 
Zbłędow pogańfkich y żydowfkich zbierzem 
W iednę owczarńią pod iednym pafterzem. 
Taką owczarmą kościoł Chrzescijań/ki 
| T ieden Pafierz w niey namiesnik Pańfki 
Nafłepca Piotra, ktoremu owiećzki Joan: ztv.17, 
| Pan fwoie zlecił, czciyże go bez fprzeczki. 
Pczydał Pan: że mię Ociec kocha zato 
Ze dufze moię kiadę'niu zapłatą 
|Za winy fwiata, y nikt mi nie może 
Wydrzeć mey dufzy, chyba ią fam łożę 


Duchowna, w którey mówicie że widzim, (dzimiY żnówu wezmę; bo mam na to władzą 


Więc grzech wafz iawny, którymfie my brzy: 
YPRAALPKPILONKOCLORŁZRLONCPYKNLON DOL DOZĄŹDŃŹ 


Z EWANG: S. JANA ROZD: X. 


Pan „jezus mowi o dobrym Pafterzn o owtach i 
owczarni y że iefa iedney iftoty z Oycem ile iefl 


Y rozkaz Oyca. A wtym fię powadzą 
Zydzi to fłyfząc; iedni nań bluźnili, 
| Diabła ma w fobie, fzkoda czasu chwili 
jSłachać fow jego, drudzy zań obftaią: 


izali 
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T zali prawi którzy diabła mają 
Tak mówią z Bogiem y czyną te cuda 
Daiąc flepemu wzrok, to nie obłuda. 
Gdy poswiącenia feft w Jerozolimie 
Koscioła przypadł A tobyio w zimie 
Jezus w przyfionku ftał Salomonowym, 
Gdzie pospolity lud na fescie ówyin 
Był zgromadzony. Tam Fary zesfze 
Obftąpili go mówiąc: pókilz dufze 
Nafze wydzierzć! czy iefteś Chryftusćm! 


Mów wklar, zaczeli pytać go z przymusem 
y Ą przy 


Aże nie z wiary mówią tak furowie 
Ale żeby go podctiwycili w ffowie 
Przeyrzał to Dawid Prorok iak w oborazie 
Mowiąć o Panie nafzym w owym razie: 


| O wphrzefzeniu Lazarza. 
Był Lazarż chory brat Marty. Maryi 
Tey Magdaleńy ktora w Betanij 
Pana uczciła drogą mascią fmwoiq, Luc: 7.V:37- 


Choi 


ją pisarze dwoią inni troią 


źli 


7 


l 
Si. iie ta była ale tnna, 
_ Mietać bo zgrzefzney ftatafię niewinna, 
Pofłały tedy te fioftry do Patia 
Wfkazuiąc tylko: że ten co doznana 
Wnim miłość Pańfka ledwo nieumiera, 
Więceyfię owa proźba nie napiera: 
Oto teń Panie którego miłuiefz 
Choruie, chcefzli: togo poratuiefz, 
TIT ; ai 
Takie y nafze prožby niech ułoża 
Byfie zgadzały lepiey z wolą 2 Za. 


Obfkoczyła inig frogich psoie gromada Psal: 21.v.1$. Co fłyfząc Jeżus rzekł: że ta choroba 


Y w fciektych ludzi zaiufzona rada. 
Od powiedział im Jezus: wfzak powiadam. 
A nie wierzycie, y takie przekładam 
Cudowne w Jmie OQyta tego fprawy, 


Ca o mńie fwiadczą, przecie wafz nie prawy 


Upor nie wierzy, nie bez hardych fprzeczek, 
Bo nieieftescie wy z moich ówieczek. 
Owce me głosu moiego fiuchaią 
Znam ie za fwoię y one mię znaią. 
Y idą za mną przez affekt fpołeczny 
A ja im za to daię żywot wieczny, 
A zręku moich żadeń ich niewydrze; 
Chociafz moc fwoią całą na to wywrze. 
Bo mi dał Ociec moc nad wfzytkie mocy 


Psal: 109.0. r% 


Nie ieft do (mierci, ale więk(za proba 
Żniey chwały Bożey, że przez nią fyn Boki 
Będzie uwielbion, niedbać na te trotki, 

Albowiem kochał Pan tego Łozarza 
Z fioftrami jego iako gospódarza 
Gosciñy fwoieys iedńak dwa dni bawił 
Zeby chorego [mierci niepozbawił. 
Pótym rzekł uczniom podźiny do Judei 
| Znać że z Efremu miafła Galilei 
z znad „fordanu, rzękli mu uczniowie: 
Miftrzu! niedawno Faryzeufzowie 
Chcieli cię zabić, á idzielz tain przecie 
lakbyś żyć niechciał znami nacym wiecie. 
Rzekł Pan izalifż niegodzin dwanascie 


Znatura Bofką 0 czym y Prorocy Mich: 5.v.2. | Dnia oftrożhemu od prżygod uwascie. 


Przepowiedzieli, więciak z ręku Oyca  g,,.9.v.6. 


Owiec nie wydrze żadeń łotry zboyca 
Tak y zrąk moich. Ja w Bofłwie y Ociec 


ledno iefteśmy; wierz wprzod kto chcefž dociec: 


lak im to w tenczas Pan Jezus namieni 
Porwalifię nań zaraz do kamieni. 
Rzeknie im Jezus: żem czynił tak wiele 
Spraw Oyca mego, za coż mię tak fmiele 
Chcecie zabijać? Zydzi odpowiedzą: 
Za dobre fprawy które wfzyscy wiedzą 
Nie Kamienuiem cię, lecź za bluznienie, 
Ze będąc człekiem iak inne ftworżenie 
Czynifz fię Bogiem. Rzekł im Pan: izali 
otych czasescie w Pistnie nieczytali 


Kto wednie chodzi nieobrazi hogi, 
Chyba że wiocy niewidząc y drogi. 
Takby rzekł że mię niepotka ta frata 
Prze nie ofirośność bom ief fwiatłó Jwiatd. 
Łazarz przyiaciel ńatz iakbyfię ftrudził 
| Spi twardo, poydę żebym go obudził. 
Rzeknie ktoś ż uczniow: iefli fpi tivy Panie 
To zdrow imniemaiąc że mówił o Spanie. 
Aż wklar rzekł: umarł Łazarz, ja fię ciefzę 
Dla wsparcia wiary wafzey y tam (piefzę, 
idźmy do niego, żnać fig ociągali 
Że ich pobudza Tomafz gdy fie chwali 
2 odwagi: idźmy z nim y tia finierć prawi *, 
Chot potym o wierze tey ż ktorzyfi ' faoi 


Co Bog rzekłludziom: ieftescie Bogowie ?sa!: 47. v: $ Znacznić falował Dydymuśs blizniakiem 


Exod: 7.V. 1. 


Ze Bofką władzę nofli Sędziowie g 3 v.28: 


leżeliż pismo które was nie łudzi 
Bogami iednak nazywa tych ludzi 
Co do nich mówił fam Bog w takim fłowie, 
Iakże ten co fię Synem Bożym zowie 
Blazni, gdy go Bog na ludzkie zbawienie 
Zefłał y dał mu Boffwem poswięcenie 
Y z wfżelką mocą. leżeli nie czynię 
Spraw Oyca mego to podlegam winie, 
A jezli czynię cuda to mi wierzcie 
A nie uważnie życia mi niebierzcie. 
Bo Ociec we mnie, á ja w Oycu żyie 
Y od tego mnie bikt zwas nie odbije. 
Więc ftaralifię żydzi fchwycić Pana 
Lecz ufzedł w Efrem y namieysce Jana 
Przyfzedł nad Jordan zaniin ludzi wiele, 
Którzy to onim mówili tam (wiele 
Ze jan Żadnego nieuczynił cudu 
Tak iako Jezus godzien wiary ludu 


7 jmienia, rownym Piotru co iunakiem 
Takżefie czynił potym w błąd mizerny 

Upódł y fłathz tak Toniafz mawie ny. 
Przyfżedł Pan jezus, aż iaż po chorobie 

lak umarł Łazarz cztecy dni był w grobia 
Bétania za$ na czterydziesci ftai 

Od Jeruzalem, więc żydowikiev zgrai 
Dość tam Pan zaftał co ciefzyli Marty 

Y Magdaleny żal w tenczas wywarty. 
Zachodzi Marta Panu Jezusowi 

Y zrzewnytmi żalem tak do niego mowi: 
O żebyś Panie iak mam zdanie wielzcze 

Był znami, Brat moy nie umarłby iefzcze. 
Wfzak wiem y teraz o co Boga profifz, 

To nieomylnie w proźbach twych odnoli/z, 
Pam ią pociefzył: brat twoy zmartwychwitanie. 

Ta mówi chyba w oftatni dzień Panie. 
Ja zmartwychwftaniem Pan rzekł y żywotem, 

Kto we mnie wierzy choćby umarli; potem 


WYPEPIŁENLDLŁO ŁOŚCOOĆ PR WPNZPĘ LEPSI LDLONŁOŚŁE: | (Yi : 
A PREY ŹPIONOPIOŃ LOLO ZĄ 22 |Ożyie, toiejfi nawet co do ciała, 


Z EWANG: S. JANA ROŹD: Xi 


Dddddddż Mietylko 
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Mietylko dufzy, ktora nieprzefßiala 
Żyć choćby umart tu yw czas daleki 

W rzejzon yć będzie y w niebie nawicki. 
Wierzyfz ty temu. Tafię też ułoży: 

Wierze żeś Chryftus y prawy fyn Boży 
Coś naswiat przyfzedł źoieji zbawiać ludzi 


Nietylko w/fkrzefzać. Gdy tę wiarę wżbódzi| 


Marta pobiegła daiąc znać Maryi 
Ze fię inż zbliża Pan do Betanij. 
Tego miafteczka przed którym Łazarza 
Zmarłego grob mu podrodzefię zdarza, 
Rzekła iey zcicha: Nauczycieł ciebie 
Wzywa znać mówić chce'co o pogrzebie, 
Tafię porwała y czym prędzey bieży 
A żydzi za nią iąk gosciom należy, 
Co przyfzii ciefzyć fmntne, mówią fobie: 
Polzła Marya znać płaksć przy grobie. 
Ta zpłaczem padizy unog Jezusowych: 
O Panie, rzeknie, y przy żydach owych 
Zebyś nam wczesniey twoiego przybycia 
Pozwolił, brat moy niezawariby życia, 
A Pan ią widząc y tych z Jeruzalem 
Zydow płaczących porufzyłfię żalem 
Znal wyrażaiąc flan fmievtelnych ludzi 
Dla grzeckow, taką kompaflją wzbudzi, 
T ich mietłumi żalu w owey chwili 
Lecz pyta kędy ciało położyli. 
Nie dla fwey, ale dla ich y ztey miary 
W iykfzey pewnosci cudu, zatym wiary 
mocy tego, rzekno mu tu Panie 
Grob ma fkazuiąc, przy Którym Pan ftanie 
Oraz zapłacze dla teyże przyczyny, 
Czy też, dla żydow niedowiarfiwa winy. 
Ktorą był przeyrzał zwłajzcza gdy fzemwali: 
Patrz iak go kochał, żefię gorzko żali 
Nad fmiercią jego, drudzy ftoiąc fzepcą 
T w tenczas nawet fławę iego depcą: 
Niemogł ten prawi chorego uzdrowić 
Co wzrok flepemu potrafił odnowić? 
Pan też gdy fwego żalu nieodmienia 
Kazał od grobu uchylić kamienia, 
Alićię ozwie do Pana żal Marty: 
O iakże fmierdzi bo też iuż dzień czwarty 
Iak pochowany, nietruyfiefz fetorem 
Panie moy? á Pan rzeknie iey z ferworem: 
Wfzakemci mówił iefli wierzyfz fzcerze, 
Obaczyfz chwałę Bożą w twoiey wierze. 
A tu dla żydow przytomnych przefiroga 
Zeby wierzyli w niego iako w Boga. 
Patrzą w grob tefzyscy á Jezus wzniofł oczy 
Y te ze łzami proźbę z ferca toczy: 
Oycze dziękuięć żeś mie zawfze raczył 
Wylłachać, iak wiem, lecz abyś oznaczył 
Ludowi temu co ftoi do koła, 
Ześ mie tu zelfłał, to rzek(zy zawoła: 
Łazarzu wynidź! tak dufzą zotchłani 
lak cialem zgrobu. Wyfzedł iak fpętani 
Chodzą, natychmiafi bo ręce y nogi 
Maiąc związane iak w oleiek drogi 
Obwijąć zwykli zmoczonemi chufty 
Ciała umarłych, głowę y twarz zujły 
Miał obwinioną, rzekł Pan: rozwiąsciego 
Miechay zażyie powietrza wolnego, 
T chodzi wolno. T wnet rozwiązany 
Żyw y zdrow tylko był obowiązany 
źbawcy fwoiemu, z przytomnych nie mało 


Zydow cześć także Chry ftusowi dało 
Weń uwierzywfzy którzyfię tam zefli, 
Niektórzy iedntk z Fzrużow doniefli 
Starfzynie cole w Betanij ftało 
Ażfię ich wiele na radę zebrało: 
Coż czynim? ten człek cudow nieprzeftanie, 
Lud weń uwierzy y przytdą Rzymianie 


Bunty pofkramiać y nas znietwi ipołem 


Przynifzczą, zburzą, y miatto z kościołem, 
łakby ich Chryflus nie mogi od tey firaty 

Obronić, owfzew ktora tm przed lety 
Przepowiedziana ief przez Daniela 

Żato zefie lud zaprzał Zbawiciela. Dan: 5. 
Alić Kaifafz Hifkup tego roku 

Choć według prawa Bofkiego wyroku Eewa: 28. 
Maywyzfzy kapian miat być dożywotni, 

M 'tenczos zaś urząd ten był tak obi otny, 
Że corok inny Bifkup od Cesarza 
í 


E oná 


| 
| Był dany; komu podkupićję zdarza. 
łuk temu co go uaulepiey zapłacił 
Jednak iwyrokow Bojkich nientracił 
ia ten wraża, iak znać z Kaifalza: 
Zadeh zwas prawi, niewie rado nafza 
Tego że trzeba, aby ieden raczy 
Człek umasł ża tud, co Cluyfłusa znaczy 
Smierć za lud w[zytek, iak mowi Fan [wiet 
Ze to nie z fiebie mówił ałe zdięty 
Natchnieniem Hofkim, bo był tego roku 
Bifkupem, rownym wtych łowach Prorok 
Syflefz Duch taki waaywyżjzym kapłanie 
Starozakonnym, iaktefz mafz mieć zdanie 
O Chryftusowym famym Namiefniku 
Lfliś nie gorfzy zydow heretyku. 
Że mabyć ieden naywyż(zy, niewiele 
Kapłanow rządcow y wnowym kościele, 
V ze naywyżfjza głowa wtym urzedzie 
Co pofłanowi, niemoże być w błędzie, 
F odtąd: żydzi fRuteczniey myfili 
by „fezusa o fmierć przyprawili 
4 Pan ufiąpit gniewu zawżiętemu 
Z feemi nad ordan do miala Efremi 
Z EWANG: S: MAT. ROZD: XVII. Oñatek 
O poborze Piotra za Pana y za fiebie. 
Gdy z Panem ucznie byli w Galilei 
A mieli w krotce z nim iść do Judei 
Przepowiedział im na fimierć fwe wydanie 
A trzeciego dnia potym zmartwychwitanie 
Zkąd iedni bardzo wielki fimutek mieli 
A drudzy tego y niezrożuiniełi 
Do Kafarnaum gdy z Panem przybyli 
Alić poborcy do nich przyltąpiłi 
Mówiąc Piotrowi: że walz Nauczyciel 
Nieoddał czynfżu chociafz odkupiciel 
W fzytkich fig zowie. Piotr gdy wfzedł do dome 
Swego za Panem niemowi nikomu 
lefzcze nic o tym, aż Pan go uprzedził 
Gdy dom naięty czy Piotrow nawiedził 
Natychmiaft pęta: coćfię zda Symonie 
Królowie ziemscy y ci co w Syonie 
Czy odbieraią czynfz od fynow własnych 
Czy tylko cudzych? Piotr w tych fłowach jas 
[Rzekł że od cudzych. A Pan mu przydaie: (fnych 
Toć fyn królewfki wolny wtym zoftaie 
To iefzcze krola nad krolmi Syn Boży 5 wm 
Od deni prawem wolnoscifię złoży 77% 
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Ale żebyśiny niedali wzgórfzenia Który fatmó chcąc fam fiebie pofirada, 
Weś Pietrze wędę idź do ryb łowienia Albo drugiego tafki y zbawienia, | 
A znaydziefz pieniądz w pyfku pierwfzey ryby Gdyfię nieftara unikać wzgorfzeńia. | 
Dsyże go za mnie, y za fiebie niby tefli cię gorfzy choćby rzecz tak droga, | 
Wpowinney dani. 4 stąd Duchowieńfw Iak oko wgłowie, iak ręka lub noga, | 
Wolnosci fwoiey ma mieć dofłoteń/two Odetniy wyłap vy odrzuć od fiebie 
Ze go niemoga przymufzać bolomig Lumus ©) Lepieyć bez'takiey potrzeby być w Niebie. 
4 


Dodani co znać ty cudownym połowie 
Ktory fyn-Boży dał iak fyn człowieczi 
Z Piotrem wzgorfzenie matacy na pieczy 
} Poki zupeiniey fwiatu føwego Bota 
| Nieziawił broniąc uczniow fiu ch 
EWANGELIJ S MATEUS 
ROZDZIAŁ XVII 
Uczniom pytaiacym kto bedzie wigkfzy w krole- 
fwie niebiejkim Pan dziecie fiawi na przykład po- 
kory, ftraż ich Anielkzy przyjecie w imie fwoie 
zaleca, zgor/zenia broni, grzefanych zachęca do 
pokuty, podobieńft wo owieczki znalezioney obfzer= 
niy z Kwangelj S'otętego Ł:kafza przydaiejię. 
JYtali ucznie tey prawie godzińy 
Daney za Pana y Piotra daniny 
Co wprzodiak Marek mowi, zsobą wdrodze Mar:9.) 
Mówili że ich to korciło frodze U.33. 
Gdy Pan o blifkim zeyscia z tego fwiata 
Swym opowiadał 4 ich owa ftrata 
Tarbuie, oraz gdy tu Pan do fiebie 
Piotra przyrównał. Pytaią: któż w Niebie 
Z nich będzie więkfzy? 4 Pan odpowiedział 
Znauką razem Że ich pychę wiedział 
Emuluiącą; przyzwał pacholątkó 
Y obłapiaiąc, znać Że niebożątko 
Lskliwe było, wfrzodku ie poftawił 
A żeby przeznie tę prawdę obiawił 
Mawiąc: ieflifię wenotach nieftaniecie 
lle w pogardzie chwały iak to dziecie 
Co niedba ocześć, za prawdę powiedam 
Ze wam kródleftwa Niebiefkiego niedam. 


4 niż z pociechą taką, iakfię rzekła, Mit.5. 4.300 
Przemijdiacą poyść na przepaść wpieklo, | 
A kto wykładu koscieliemu przeczy 
| Z Hereiykami niechayfie kaleczy, 
Gdy wyraźnego pisma fip domiga, 
A owykłady mniey dba nie uwaga. 
Bo niepofrzega tego pospolicie 
Ze na kalewo własne y na Życie 
Człek mie ma władzy, lecz na to co lada 
Przynętę grzechu niefłufznie przeklada 
Nad zdrowie, życie, y famo zbawienie 
Tey rzeczy Pan tu radzi oddalenie 
|Patrzciefz żebyscie mówi na oftatek 
Nie pogardzili iednym ztakich dziatek 
Bo ja wam mówię że ich Aniołowie; 
Co przynich y was fą iako ftrożowie, 
Ą oraz maią przywiley dla fiebie 
Ze widzą wfzędy twarz Boką iak w N ebi€ 
Bo awielbieni na wieki, å przecie 
Nasftrzegą z woli Bofkizy natym [wiecie, 
Aniołom fwoim każe cie pilnować fA 
| Gdzie kolwiek ff zpifz ksorzy cię piafłować 
Na reku bedą abyś idąc drog: 
Na ofiry kamień nieugodził nogą. 7". 
Tym bardziey małe dziatki bromią firażą 
Ktore ich żadnym "grzechem nieodrazą 
Oni z czartami wiodą onas bitwy 
| Blagaią Boga znafzemi modlitwy 
O 
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ni ratuią nas w każdey potrzebie 
Strzegą żebyśmy byli zniemi t Niebie 
Potòć naziemie przyfzedł fyn człowieczy 


Ktokolwiek tedy tak będzie pokorny acl, zo załadia IA PABRAGRZE EA 
lakto pachole, ten będzie wyborny Z EVANG: S. ŁUK: ROZD: XV. 
Wkróleftwie moim y tym więkfzyrh w Niebie |O zginiońey owcy y grofzu znalezionym o fyi 
Im tu podleyfzym będzie fam ufiebie. marnotrawnym 
A ktoby przyioł iedno ztakich dzieci Natofię hafło fciągali celnicy 
Na imie moie, takmifię zaleci Chege fłuchać Pana y iawnó grzefznicy» 
lakby mię przyjął. Takiey był zalety Aż Farużowie fzemrzą że zafiada 
Zmnofiwem ubogich Dom Swiętey E'zbiety Ten z Pablikany miltrz y z niemi iada. 
Gdy iey czyniła wfiręt od nich pokusa Swó*vta JA jeyas iako ich chytrosci toteteć 
W każdym mniemała ż nich Pana Jezusa. Rzekł im przypowieść: kto maiąc fto owiec 
Czego też doznał af wo fang rzeczą ledne z nich ftraci zabłąkaną w pafzczy 
Gdy miał o iednym trędowatym pieczą [zalifzię iey fzukać nie podufzczy, 


Znim iedząc razem, aż przytym iedzeniu A dziewiędziefiąt y dziewięć w bespiecznym 
Błysną! mu w oczach Pan iaki» przemienienin| | Mizyscu na górach odbiegfzy ftateczaym 
Na gorze Tabor, y gdyfe unofił 


Umyflem fzuka przez różne tuanówce 
W Niebo Fwona wzajem nacześć profil. 


Poty aż naydzie zabłąkaną owce. 


A tuo dziatkach przydana przefiroga, Y znałażfży ią na ramionach niefie 
T za wzgorfzenie kara bardzo froga, Mówiąc do fwoich żem iq znalazł w lefie 
Kto mówi żgórfzy dziecie choway Boże | Powinfzuyciefz mi? Takfię uweselą 


Co iuż wmie wierzy y wzgorfzyćfię może, Nad iedaym grzefzaym więcey niż nad wielą 
Lepieyby było teña wgorfzyciela 

Przywiązać kamień młyńfki żracyi wielu, 
Y zatopić go znim w morfkiey przepasci, Niebespieczeńftwa przez pokút [więtą 

Zeby tak ufzedł wprzod owey napasci T wtey pomocy tafkę niepoietą. 
Niewinney dafzy, nim ią wzgorfzy wsciekle, Lecz to wesele mmiemać prz padkowe, Emmanuel Ski 

Nizli być żato pogrążonym w piekle. Nie zaś iffosne zawfze iednakOWE; apua. CER 
Lecż biada fwiatu dla tego wzgorfzeńia lakie. ten Pafierz ma z całego fada 

Które przyść muß, 4 bez przyma/zenia | Zeby chiki raczy niech iedna grzepada 
Wolnosci Indzkiey, ale temu biada Boca 8 "A Zi 


Sprawiedliwemi fwięci Pańscy w niebie 
Ze znaleziony ten w więklzey potrzebie 


591 
Niż wfzytkie owce, czyli wzrufzaiący 
Affekt weszla nad poważaiący 
Wiekfzy rozumiey, iakfig uweseli 
Lud wfzytek gdyby złodzieia widzieli 
Żefie oderwał totr od fzubienicy 
T uciekl, więc mu tefzyscy w okolicy 
H/infzuią fzczęscia bardziey fig weselą 
Mizli nad innych fprawiedliwych wielą. 
Mieprzeto iednak waży go nad innych 
Kto fprawiedliwych ludzi y niewinnych. 
Taka wątpliwość ieżeli urafta 
Zdziefiątka gorizy kiedy z nich niewiafta 
leden utraci, wnet (wiece zspala 
Szuka y znaydzie fzczęsciem fię pochwala 
Przed fąfiadkami, bardzieyfię raduie 
Nad iednym grofzem kiedy go znayduie 
Niż nad dziefiącią, lecz nie przeto ceni 
Iedntgo nadte ktore ma w kiefzeni. 
Procz dla oboyga plci tey przypowieści 
Owey Pafłerza y zguby niewiesci 
Chryfłus iak Pafłerz, niewiafia co feuka 
Drachmy ief kosciol, á trzecia nauka 
Grzefznik w pokutnych affektach gorliwych 
Przeydzie ofygłuch wielu fprawiedliwych 


Trzecią przypowieść Pandla zachęcenia 5: Gres'homizą 


Grzefznych dał mowiąc im do zrozumienia: 
Miał człek niektóry dwu fynow dorodnych, 
Młodfzy chcąc zażyć z fwiatem lat fwobodhych, 
Day mi moy Oycze, tak proźbę przekłada, 
Cząltkę dziedzićtwa która na mie fpada, 
A doznafz przytym moiego obrotu 
Gdy ztym oddziałem pozbdędziefz kłopotu. 
Tak czyni Ociec, dziedzictwo rozdzielił, 
Część dał młodfzemu czym go uweselił, 
A ten fprzedawfzy co miał w krótkiin czafie; 
Pofzedł daleko przy owym zapalie, 
Y to potracił żyiąc w cudzołoftwie, 
Aż mu na rescie przyfzło żyć wuboftwie. 
Przy owey biedzie fiłużba mufię zdarza 
Tam do iakiegoś przyftał gospodarza 
Który ma wswoiey wfi kazał paść wieprze, 
A gdy go paftach o iurgielc nie przeprze 
Y wikt przyitoyny, głod też w te křainy 
Przypadł aż mufiał z wieprzami fłodziny 
leść ow delikat, y pomyflił fobie 
Pòkiż ia będę w takiey nędzy probie. 
Zachciało mifię zwiedzić cudze kraie 
Y cnotym pozbył przez złe obyczaie 
Całom fortunę y com miał potracił 
Ledwiem wtym głodzie życiem nieprzypłacił 
Marnotraftw moich, Woyca mego domu 
Y z naiemnikow niezbywa nikomu 
Na fmaczney ftrawie nietylko na chlebie 
A ja tu mrę głod w oftatniey potrzebie 
Już mi na fiłach zdrowie z życiem ginie 
Gdy mię od fłodzin odiadaią fwinie. 
Więc w ftanę zaraz póydę póki mogę 
Do Qyca mego by w naydalfzą drogę 
Y rzeknę: Oycze zgrzefzyłem nieinało 
Przeciwko niebu które pokrywało 
Szkarady moie y przeciwko tobie 
Nieieftem godzien w tak podłey osobie 
Zwaćlię twym fynem, lecz mię z naiemaiki 
Twoiemt przyimiy albo z niewolniki. 
Y wftawfzy pofzedł więcey tam nieczeka 
ldzie aż Ociec uyrzy go zdaleka 
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Y miłofietdziem wzrufzony zabiega 
| Synowi fwemu "na fzyi polega 
Przyimnie mile całuiąc przychodnia, 

A ten lak przyfzedi znaiąchię za żbrodnia 
Rzeknie: zgrzefzytem Oycze przeciw niebu 
Y przeciw tobie godnieyizy pogrzebu 

m patrzyć nacię y zwaćfię twym fynem, 
Ociec wzrufzony bardziey tym terminem 
Rzekł ffugom: prętko przyniescie mu fzaty 
Przednie, ubierzcie w bifiory fzarłaty 
> na rękę iego pierścień drogi 
| Y w fafiany obóycie (bu nogi 
iCielca tłaftego na obiad zabivcie, 
A hoynie zemną teraz iedzcie pijcie. 
Bo oto fyn moy iak umarły ożył 
Zgubión znałazifię, y tak ucztę złożył, 
że fyn ftarfzy był w tenczas na roli 
Trafił na bankiet aż go to zaboli 
Słyłząc muzykę y powieść od fugi 
Ze brat twoy przyfzedł który przez czas długi 
Prawie zaginół więe Ociec mu fprawił 
Hucztę z radosci, żefię zdrowo ziawił, 
Zkąd fobie ftarfzy fyn uraże wnofi 
Niechce do domu wniść, Ociec go profi 
Natę ochotę, A ten mu odmawia 
Y żal z radosci nieiaki odnawia, 
Jam prawi wierńie flużył ci lat wiele 
A niedałeśini kożła,a tu ciele 
Tuczone dałeś temu na fpożycie 
Co dział {woy pożarł przeż ńierządne Życić, 
Rzekł Ociec: fynu tyś ieft zawfze zemną 
Y co mam, tego wfzytkiego wzaiemną 
Mafz moc dziedzictwa, trzeba zaś bym. łożył 
Na radość zbrata twego który ożył 
Nam iak umarły, y zoftatniey zguby 
Wdomfię powrócił ieflić ród twoy luby. 
Atu grzejnika prawe nawrocenie 
Ktory od dobrych ma w przod oddzielenie 
Bo pospolicie takifię nie brata 
Z pocciwym człekiem ktory Jam wart kata, 
Więcjię oddala fercem y od Boga 
Dokąd przeciwnych żądzy wiedzie droga 
Zprzedaw/zy łafki dziedzióżwo ża lada 
Przynęte, ktorą nad niebo przeklada. 
Bawifie zatym w tok głodney krainie, 
Pafe fwe chuci iak wieprze y [winie 
Mie nasycone fłużąc za pafłucha 
U Pana takich toiefi ziego Dńchd, 
Cofie xiążęciem [wiata tego zowie 
A głodem nędzą karmi Jiwe furotwte 
Tak, iż zwieprzami mufzą ieść fłodziny 
Tviefł przynęty do grzechowey winy, 
Anie nasyca rożumney natury 
lako fłodziny wzgledem konfitury, 
Potraw y chleba ktorym naiemniki 
Bofkie przechodzą fwiatla mewolniki 
) To ruminuiąc grzefznik wnet ku Bogu 
Weflchnie: powftang z moiego nałogu; 
Poydę do Oycn ktory tef w Niebiefie 
T wnet te tafkę co y tem odniefie 
Syn marnotrawny, gdy grzech naspówiedzi 
M yznaie przedtym co na mieyscu fiedzi 
Bofkim, da iemù niewinności [zatę, 
Pierscień na rękę Zeby nie wutrate 
Szły forawy iego dobre, lecz nagrody 
Wieczney nie u[zły, (prawuie ma gody. 
Bydlątko 
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' Bydlątko ttufle daie na traktament 


Ktorymfig znaczy nayswięt[zy Sakrament. 
Ale fzemranie to ffarfzego brata SĘ 

left wżydach, że ten lud ż póczątku Jwiata 
By! wierny Bogu, ale gdy znarody 

Nawroconemi niechce wniść na gody 
H/'dom Oyca [wego tóiefł do koscioła 

Bog zaprafzanie fwoie im odwoła. 


UHEAŁAŁO ER LO LOL DANAA CN PIŁO 


Z EWANG: S. ŁUK: ROZD: XVI 


O fzafarzu niesprawiedlwym á opusciiozy na: 
uki ktore wyżey y obfzerniey wyrażone tufie przy: 
yzey YOU, y f 


daie o bogaczù y Łazarzu przypowieść. 
lefzcze Pan uczniom fwym przydał naukę 
Zalecaiąc im w fłużbie fwoiey fztukę 
Ztey przypowiesci. Byi człówiek bogaty 
Miał zawiadowcę ktory dla utraty 
Dobra Pańfkiedo gdy był odniefiony 
Do Pana, za to mial być oddalony 
Zatym weżwawfzy Pan do niego rzecze: 
Coż to o tobie fłyfze zły człowiecze, 
Odday mi liczbę twoiego fzafunku 
Bo urząd złożyfz. Ten zoftał w frasunku 
Wielkirń, y myfli: coż wżdy zemą będzie 
Gdy Pań niechce mię trzymać na urzędzie; 
Kopać nie mogę 4 żebrać fię witydzę, 
Pracą, pokorą, znaturyfię brzydze. 
Wiem co uczynię gdy ziadę zurzędu 
To u przyiacioł będę godzień względu; 
Ze mię w dom przyimie potym iaki taki 
Gdy im przyiazni teraz dam te znaki, 
Wezwał dłużnikow: y pierwfzemu rzecze; 
Coś Panu winien obwiniony człecze? 
Odpowiedz: 4 ten mówi? (prawiedliwy 
Dług moy żem winien fto baret oliwy; 
Nasci twoy zapis zedrzyi go A inny, 
Rzekł fzafarz, napifz żeś piędziefiąt winny: 
Pyta drugiego ten także bez fprzeczek 
Wyżnał: żem winien pfzenicy fto beczek, 
Rzeknie mu fzafurz, pi/z nie iuż piędziefiąt 
Bo tańfze zboże ale ofimdziefiąt. 
Co fłyfząc dowcip fzafarza pochwalił 
Pan, nie zaś zdradę, bo go znią oddalił. 
Tak roztropnieyfze tego fwiata fyny 
Nad fynow fwiatła choć ta nie beż winy 
Roftropność. Ja zaś mówię: kto zwas dłużny 
Bogu, czyń fobie przytacioł z iałmużny; 
Y ztey mamony, która pospolicie 
Zle fię nabywa, byś tu kończąc życie 


W niebo, które ieft dziedz ćt vem ubogich, Mat: 5s 
Mògt być przyięty do przybytkow drogich. 

Kto wmałym wierny teù w wielkim fzafunku 
Nie zwykł popadać w długi przy rachunku, 


A kto nad małą pokażefię łgarzem 


Tym więkfzy złodziey im więkfzym fzafarzem 


lefliż w manionie był zwas kto niewierny 


Ktoż mu powierzy fkarb dufzny niezmierny; 


Kto zwas niefzczery w dobrach tego (wiata, 
Zanic mu nawet dobr duchownych ftrata: 
Tego fłuchaiąc chciwi Farużowie 
Na zbiory, Pańfkiey urągali mowie. 
Pan rzekł przypowiećć: był człowiek bogaty 
Gofię w bifiory purpurę fzatłaty 
Zawfze ubiersł, codzień bankietował, 
Był też y żebrak który noclegował. 
Przy bramie domu owego bogacza 
Łazarz od nędzy która go otaczś 


Nazwany, 4 ten niegodzien imien'a, 
Ze na ngdènego niechciał mieć baczenia. 
lak zewnątrz gęftym osypany wrzodem 
A wewnątrz długim wymorzony głódem 
Łaknął przynaymniey odrobin od ftołu 
Anikt mu niedał, y z Pańem pospołu, 
Woleli psom dać, które iskfię zdarza. 
Mijaiąc bramę lizały Łazarza. 
A ten niemogąc odiąć, fig niemały 
Bol iniał gdy gryzły nie tylko lizały, 
Takei y teraz podobne żebraki 
W oflätniey nędzy dogryzą robaki 
Sftałofię zatym że Łazarz umiera, 
Alisci dufzy iegofię otwiera 
Wescie do otchłań Oycow fwiętych brama, 
Gdzie go na łono wniefli Abrahama 
Anieli fwięci, że godzien po zgonie 
Oftatniey nędzy fpoczywać na łonie 
Oyca wfzech wiernych; kory iak anioły Gets. 
Przyiął do domu niegdy, tak wespoły 
Zwiemi tę du[zę przyimuie dofiebie, 
Nimfię im razem przyidzie ciefzyć w Niebie. 
Umarł też Bogacz y pogrzebion wpiekle 
Ze beż miłosci blizniego żył wsciekle 
Wcodżieńnych zbytkach: Tu Panom przefłroga 
Ze ich nie minie w piekle kara froga 
leżeli także w dofłotkach zbytkwią 
A nędzy to ludu Jivym nieopatrw'a. 
Mało im zmarłych ciał pompa pomoże, _ 
Gdy grzebią dufzę w piekle choway Boze, 
4 nabóżeńftwa za nich odprawione 
Idg zadufzć od nich ukrzżywdzone, 
Ktore Anieli przeńofzą do Nieba, 
A tym od czartow wiele Cierpić trzeba, 
Ze ich w tym życia ufłuckali rady, 
Przepyfzne fobie .fprawuiąc biefady, 
lak y ten Bogacz ktoremufig zdarza 
Raz ż piekła wyirzeć, aż widzi Łazarza 
lak mile ze czczią fpoczywa na łonie 
Abratiamowyin poswym cięfzkim zgonies 
A wtym zawoła: Oycze Abrahamie 
Zmiłuyfiefz teraz A bądź łafkaw na mię 
Poflij Łazarza niech uuioczy w wodzie 
Palec á fpusci kroplę ku ochłodzie 
lęzyka mego, bo mi tę płomienie 
Nad wfzytkie męki wzniecaią pragnienie, 
Abrańni rzekł ma: fynu pomniy na to 
[akeś w prżód żyjąc używał bogato, 
A Łazarz nędznie żył, przeto wesele 
Ma teńaż, aty mufifz cierpieć wiele. 
On twych odrobin żądał prze głod wielki 
Aty od niego teraz clicefz kropólki 
Anie uprofifz, bo nas otchłań dzieli 
Żebyśmy przeyscia do fiebie nie mieli, 
Tu mniemać czysciec przytym miescie onych 
Co zchodzię z fWiata dufz dziatek wiechrzczonych 
Tym bardziey rożnć piekło od otchłani 
Dufz oycow fwiętych co heretyk gani 
Mowiac że wiece miejsc procz piekła, nieba. 
Natańtym (wiecie wierzyć nam nietrzeba. 
Rzekł potępieniec: Oycze Abrahamie 
Profzę cię uczyń braci moiey znamie 
Starania miego, iefzcze żywym wciele, 
Poflij Łazarza niech upomni fmiele, 
Aby nieprzyfzli nato mieysce męki, 
| Aż ich wymawia Abraham zparękis 


FKecceeeż Mówiąe 


i 
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Mówiąc że maią Moyżefza z Proroki, Krolfie rozumieć który zswemi fugi 
leżeli prawem gardzą y wyroki Kładł liczbę w iakie kto znich popadł długi, 
Bofkiemi choćby powitali umarli, Alić ztych ieden znalazfię naywięcy 
Toby ich grozą fwoią nie przeparli, Winien talentow na dźiefięć tyfięcy. 
leżeli zgrzefzy brat twoy. przeciw tobie Mať 18v. „3|Gdy niemogł óddać podał go za onę 
Promo że go fam 4 fam w tey probie Winę król w arefzt y dzieci y żonę. 
Mówi Pan daley, iefli cię ufłucha A ten przypada z proźbą niedaremną 
Zy fkałeś Niebu ftraconego duch Mówiąc: miey królu cierpliwość nademną 
A ieżelici niepofłufznym będzie, A mogęcifię y zdługu wypłacić 
Weś kogo z fobą abyś go wtym błędzie lefli riezechcefz mie y zrodem tracić, 
Smieley opomniał, bo dwu lub trzech ludzi Król ç zmiłował y niechciał w arescie 
Swiadećtwo zgodne wiary nieułudzi, Deut:19,0: 13. | Mieć go y dług ma darował na rescie. | 
A ieżeli cię y-tak nie ulłucha |Wyfzedtzy w wolny fluga w tym potyka 
Donieś hardego kosciołowi ducha, Kolegę fwego á orz dłyżnika, | 
A niedba że go koscioł upomina? Który mu winien był tylko fto grofzy, l 
Toć iak publikan-gorfzy. poganina, Neapadt, dokucza iak iaftrząb kokofzy 
Zaprawdę mówię wamco zaw iążecie Odday coś winien prawie zakark dufi, 


Na ziemi, będzie y natamtym fwiecie 
To zawiązano w fumnienia potrzebie, 

Co uwolnicie tu, będzie y w niebie 
To uwolniono. Uważać in radzę 

kwengeltkom co maig za władzę 
Wfeysey kaplan’, že iako Jedziowie 

Nie mogą Jądzić aż im kio wypowie 
Sprawę fumnienia, ażeby widzieli 

Co by rozwiązać, á co związać mieli. 
Więc im potrzebna ief Jpowiedź do ucha 

Przynaymai, kto zaś koscioła niefi ucha, 
T wtym iak winnych drtykutach wiary 


Aż mufię zwexy tey wyprafzać muff 
Tąż iak królowi on proźbą wzaiemną: 

Zmiłuyfię tylko cierpliwość nademną l 
Miey 4 ja tobie wfzytek dług wypłacę 

Jeżeli wręku twych życia nieftracę, i 
A ten niedbaiąc wsadził go dowieży à li 

Y więził mówiąc odday co należy, f 
Widząc przypadek ten iego wspoł fludzy 

Zasmucilifię iedni 2 nich, 4 drudzy | 
Gorliwfi zaras-doniefli do Parna 

Niemiłofierny poftępek tyrana 
Y wnet pozwany nasąd, Król mu rzecze; 


= CZ ai e 


Rożniąc fig odnas przez kacer/fkie fwary Słago złośliwy nie tudzki człowiecze! 
A zwłalzcza pierwfze Heretykow glowy Odpusciłemci dług twoy żeś mię profil, 
Podpadać mufzg pod ten Chryflusowy A-zafz nie fłafzna abyś tak$e znofił 

Piorun wy yrażny i koscielnym urzędzie: Cierpliwie twego dłużnika niedolą 
Niech iak publikan y poganin będzie. Gdy profił byś go niedręczył niewolą. 


Y to wam mówię iefli dwu zwas czyli 
Trzechbyfię w zdaniu na iedno zgodzili, 
Czegoby kolwiek Żądali, ftaniefię 
Od Oyca mogo który ieft w niebiefie, 
Bo gdzie ieft wiernych dwoie-albo troia A bliźnim dłożnym nie odpufzcza, dufi; 
Zgadzaiącychfię na co w imie moie, Odday coś winien, zak pi ofić- mufi. 


| Wty m rozgniewany król rzekł: wescie Kaól 
Tam y ja ieftem razem miedzy niemi, | tenczasby wspomaić na foych grzechów wing 
U 


Dfecéde go poty aż mi dłag wypłaci. . 
Przydał Pan Jezus: takci wam uczyni 
Ocies' moy, kto mn. wgrzechach fię zawinię 


Torfi przychylny iak Ociec na ziemi lu wyrażone “takeet terminy, $ 
lef Bog przytomny, lecz widomy w Niebie, Że talent" złota Jześćkr oć fiotufecy | 5. Hier: 

Tu y przez tafkę przybywa w potrzebie Czerwonych zlot ych waży, á coż więcy 
Byle te ządze były w imie Pańfkte, | 7a cała fismma fak mietwyliczona 

Nie przez podniety wzbudzone [zatańfkie Tak też od fugi iell nie nagrodzona. 
Zgadzaiącefę raczy zwolą Bożą, Bo grzejznik B gu miny nieńagrodzi 

To fobie pewny niechay fkutek wrożą. Ktora fwa taxą cały (wiat przechodzą 
Piotr fłyfząc władzą grzechow odpufzczenia, lednakże Pan Bog iey dla nas uh api 

Y moc na brata 7a-grzech upomnienia, efli na bliznic fi nii ebgdziemy fki zpi 
Pytafię Pana czyli fiedym razy EWANGELIJ S MATEUSZA 

Odpuscić bratu ma fwoie urazy? R OZ DZI AŁ XIX, 

; P s IA à , 
REZ 4 A A Naucza Pan o matżeńfiwie „Ala e ji ym niero» 
Y dziewigdziefigt dni zhebdomad tyle |zerwanym, o powściąg gliwym jłanie, dziatki prz 

pufzczać kaze, o powołaniu młodzieńca bogatego 


Dan; 
f; M ych lat co pod t chwile 8 y o nagrodzie tych co wfzytko dia Ci syf usa ge 
użfię pełniły do nas odkupienia puscili. 


T niezliczonych grzec| low odpu[zczenia. [POrych naukach wyfzedł Galilei 
4 zatym POE AEEHER $ fki daru Jezus z uczniami do granie. Judei 
C Oinin eny trzeba bez zamiar Za Jordan gdzie fzły za nim wielkie rzefze 
PD) ORO. ief | Jeczerze Y zchorych iazdą á naywięcey piefza 
Kto pokutuie y błaga w tey mierze, s 3 : 
Ciągnąć fię za nim ubogie kaleki 
Aco do krzywdy A zoflaie KOK 3 d leki 
Ztey przypowieści ktorą tu Pan daie R PORE G k A 
Y PŁ ; z ? W tym przyftąpili Faryzeufzowie 


ia a> Ta <A Kufzączą raczy w (woiey chytrey mowie 
FARA a a LSRMIOĆ [Czyli fię godzi dla lada przyczyny 


ry, 


Opuscić 


= AWIZO 


mg 
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Przedtiim fortuny wielkiey oblubieniee 
A wedłag Marka xiążeńcego rodu 
Mówiąc: o dobry miftrzu bez zawodu 
Co mam dobrego czynić? 4 bespieczny 
Będę że zato mam mieć żywot wieczny? 
Widząc Pan Jezus, že oñ niedowierza 
O Boftwie iego, tak mufię wymierza: 
i : 


Opuscić żóne, á wtym nie mieć winy? 
Rzekł Fan: azascie tego nieczytali 

Ze Tworca ludzi byfię rózmnażali 
Porządnie żyiąc, ftworzył pierwfzą parę 

Męża z niewiaftą 4 miłość y wiarę 
Nadał im taką, że gdy ie podusci, 

Qyca y matkę dla niey człek opusci. 
Y dwie dufz będzie prawie w iednym ciele Comię odobrym pytafz bez nagany* 

Tak dożywotni żyią przyjaciele. Sam Bog tak dobry y niema odimiany; 
A wczłeku mie iefł tak dobra ifłota, 

Przeto ieżeli chcefz w niść dożywota 
|Chowsyże wfzytkie przykazania Boże, 
Strzeżfię zaboyftwa, mijay cudze łoże, 
|Czciy oyca matkę y hieswiadcz falfzy wies 
| Przeciw blizniemu ale mu życzliwie 
| 
Í 


i| 


Pprzytay iak fobie. Odpowi młodzieniec 
Nietak takteraz mowi odf: zczepieniec Catv:apud (orm 


h 


M N E o: L -ba Bodras MI „, & Inter damnaa 
Cho Ew gelik, że fig wnas NIEMOŻE sas Luterió Lee 

Zachowóć w(zelkie przykazanie Bozem X. gamy b 
Y zato ftrąca ludzi Bog do piekla, | 4 FL, 


A gdy pytali F'arużowie Pana 
Czemuby karta była przykazana Dent: żę, 
Rozwodu w prawie? alić to poprawia 


Zdanie Pań Jezus y błąd ich wyiawia 
Mówiąc: że Moyżefz dopuscił tey karty 
Dla złosci wafzych ferc gdzie gniew uparty, 
A nie przykazał, bo nie było zrazu 
Rozwodu w ludziach z Bofkiego rofkazu. 
Teraz fłuchaycie iako wam przekładam 
Prawo małżeńftwa y tak wam powiadam: 
Ze kto niezyie z żoną bez przyczynyy 
Słufzney, iakoto cudzołoftwa winy, 
Taki mąż grzefzy, y kto zrozwodnicą 
Tą żyie grzefzy, iak zcudzołożnicą. 
Albo procz własney żony kto małżeńftwa 
Ważyfię zdrugą grzech ma wielożeńitwa 
Przeciwko pierwfzey od Boga uftawie, 
Wczym nowy zakon dany ku poprawie, 
Rzekli uczniowie ieflifię odmienić 
Ten ftan nierhoże? lepieyfię nieżenić. 
A Pan im przydał: niewfzyscy poznaią 
Wtym radę chyba co dar Boży maią 
Bo íq znatury ludzie tak fzczęfliwi, 
Co iak Eunuchy nato niefkwapliwi. 
Są y odludzi czynione trzebieńce, 
Ale y takich bez kwiatu fą wieńce, 
Są też ci których nie inna potrzeba 
Lecz cnota czyńi cżyftemi dla Nieba, 
Kto może poiąć cofię wtych zawiera 
Słowach, niech co ieft lepfzego obiera: 
Niechcą poymować tak wyrażney rady 
Kacerze, ktorzy o to czynią zwady. 
Wtym do Jezusa oycowie y matki 
Zaczną przyńofić fwoie miłe dziatki, 
Profząc by na nich głowki pacholence 
Nieprożne darów. Bożych fciągnął ręce, 
Z Błogofawieńftwem y modlitwą pańfką, 
lak widzim teraz  funkcyą kapłańfką. 
A gdy od'uczniow owe pacholątka 
Zrażone były żefię iak iagniątka 


Do ktorego Bog rzekl: podtobą będzie Gerit, 


W; zelkiey złey chici 


Co zabluznierfka złośćna Boga wsci kla 


Gorfzy Kaima taki heretyku 


Uważże pilno zły Ewangeliku 


2. 


Ta pożądliwość, czemużeś wtym błędzie 


Ze pożzdliwoćć rownafz zwolą wolną: 


Ktora Bog ludziom da? na odpor zdolną 
i Wiec y pożądania 
Dobrowolnego choway przykazania, 


Ktore iak Moyżefz rzekł niesą nadciebie, Doe" any: 


Toiefi nad możność twą chcejzli być w Niebie. 


Ztymże młodziańem ktoryci przygania 


Ze od młodosci chował przykazania. 


Pan mu rzekł: iefli chcefz być dofkonały 


Podź przeday co mafz dóbra, fprzęt, dom cały; 


A zyfk zprzedaży rozday na ubogie 


Y tak podź zamną pozapłaty drogie 


Wprzyfzłym żywócie. Natychmiaft młodziana 


Ogarnoł (mutek y odlzedł od Pana 


Bo miał dobr wiele żal mu na iałmnżny 


Rozdać, ile Że niebył prawu dłiżny. . 


A jezus nato powiedział przypowieść 


Chcąc uczniom fwoim pierwfzey rady dowieść. 


Łatwiey wielbłądu przeyŚć ucho igielne 


lak bogaczowi miaąwfzy piekielne 


Bramy przyzeysciu wcisnąćlię do Nieba, 


Nad przyrodzonych bowiem tü fprato trzebás 


Aby prźijrofłe do ferca iak garbi 


Oderwać zbiory fortuny y fRarby 


Zewfzytkiegofie wynifzczyć do twtofka 


Czego tiesprawi wnas, chyba moc Bofkä 


Nic [wego niema kto tak fie wynifzcza 


T niemieć flubi. Taki flub utfzcza 


Gdy z cielesności także fig wyzuie, 


A nadto czyfłość gdy Bogu. flubute. 
A coż gdy wola y rozum czlowieka 
W pofłujzeńftwiefię dla Boga wyrzekdz 


Do Pana znać że cisneły mniey fkromnie, (mnie | /42 ztakiey dufzy nie pojłać wielbłąda 


Rzekł Pan: do pusćcie dziateczkom przyść do- 
W ktorychfie iefzcze grzech miescić niemoże, 


Albowiam takich ieft króleftwo Boże, 
Y obłapiaiąc ie zniemifię bawił 


Sciągnowfzy ręce gdy im błogofławił.. Mar: z0. 
v. 16.|Stłyfząc przypowieść tę mniey dofkonali 


O iakie fzczęscie tych dziatek nad inne 
Zefię Pan piesci zniemi, bo niewinne. 
1dzie Pan Jezus aż klęka młodzieniec 


Licz anioł w ciele, y obraz wygląda 
Samego Boga, y niebo na ziemi 

Czy wfłęp do Nieba ma zdofkońałemi 
Ludźmi wezwany idąc za Chryffusem, 

Przy dobrowolnych lubach nie zprzytnusetia 


Uczniowie Pańscy gdyfię dziwowali 
Mowie ktoż ftanie zludzi w Niebios progu 


FORE Pań 
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Czy mi niewolno toż innemu kóma 
Dać, co'y tobie? izalifz twe oko 

Złe, żem ja dobry, y tak nim wysoko 
Przenofifz drugich. Takci oftąteczny 

Kto pierwfzym może być na żywot wieczny. 
Takich choć późno zaczną å gorliwe 

Zafługi, nadtych co wczas'Ć leńtiee, Cors: kie: 
Wielu zpoięciem rogumu wezwanych 

Do fużby Rożey, lecz mało wybranych. 


Pan rzekł: co trudno wam, 'to łatwo Bogu, 
Piotrfię odezwie: oto wfzytko Panie 
Opusciliśmy na twe powołanie 
Czegóż nam zato fpodziewaćfię trzeba? 
Pan rzekł: tu ftokroć więcey, potym Nieba. 
Nadto coscie wy wfzytko opuscili 
Za powołaniem mym uczniowie mili 
Gdy fyn człowieczy fadzić wfzytkich będzie 
Każdy zdwunaftu was tron fwoy zafiędzie 
Idąc z uczniami Pan do Jeruzalem 
Rzekł im fekretnie, y z nieiakim żalem 
Na złość żydówfką: oto w nidziem w miafto 
Jerozolimfkie tam uytzycie miafio 
W .dzięcznosci xiążąt y arcykapłanow, 
lak fyn człowieczy od nich iak Tyranow 
Będzię przyjęty, za ludzk 3go 
Tufi tak indzi wielëkroć t 7 
fowriekiem tylko być fadzili 


Sądząc dwanascie naprzod pokolenia 
Jzraelkiego że na upomnienia 
H afze niedbali a potym narody 
Co wzgardzą temiż zbawienia dowody. 
Y kto'odftąpi domu Qyca, Matki, 
Sioftr, braci, żony z wfzelkiemi doftatki 
Co ma y depce dla mego Jmienia 


Widząc w nich woli moiey fprzeciwiania | i 
Y poydzie zamną? nagrodę fowicie Ze go cz! Ja 
Stokrotną wezmie potym wieczne życie, | Mie Jyttem Bożym y przeto dlądziłi 
Bo tu duchowna przewyżfza niemało Arcy kapłani, prócz profiego ludu 
Cielesną rozkofź, tak dufza nad ciało. Ktory dla iego rozlicznego cudu, . 
T część od Boga tu nad fwiatowemi | Y fwiadeólw z Nieba zwłajzcza nad „fordanem 
Honory wyżfza iak niebo od ziemi. Synem go Bożym wierzyli y Panem. 
Tak w Niebie maią prym co tu prywatni, Uyrzyciefz mówi iak ten fyn ezłowieczy 
A co tu pierwfi, tam będą oftatni. | Będzie wydany bez żadney odfieczy 
EWANGELIJ S. MATEUSZA Poganom wręce, toiefi Pilatowi 


ROZDZIAŁ XX. T tego rotom iak daley Pan mowi, 


i ATE ; + ;, | Aby odoichże był y nagrawan | 
O maymitach do winnicy Pan daie przypowieść,| | Sow ay y DAB bl W 
gowieda mek OW ob. l Y ufieczony nawet y uplwany, 
przepowieda mękę y zmartwychwfanie [woie, pro- ASK EN 
żbę fynow Zebi deufzow ch zbywa, flepych uzdr |Potym go na krzyż taż zawziętość wbije, | 
žbe Jy ATESA TA YEA PĘPYCHUZATE | A oñ trzeciego dnia zgrobu ożyie. { 


Odobne mòwi Pan LL O Boże Fuęnlowie tego nic o: rozumieli, R 
Gośpadatzoświ cd ladzia zachoże | Bo iefzcze Ducha fwiętego niemielis 7 
Widząc naiął ie do f(woiey winnicy To raczy myjląc, 3 pózmartwychofiantu 
i f | „Jego Jwiat wyrzy zaraz w krolowaniu. 


gm 


PAZ A A 
Zmówiwfzy za grofz, ktòry robotnicy s Wtym Matka fynow Zebedeufzowych 
Zwykli brać za dzień. O trzeciey godzinie s n i ję h Ware 
Pa toeskodaia O(ZEAT EURO nadał Profi. A Marek o wspołaczniach owych Kar: 16: 
i i $ z dci lakubie z Janem mówi że to' oni W.37: 
Niemało ludzi w rynku czy w ulicy i , : A nać 
i i Profili Pana, co aaymniey niefłroni ; 
Od pratedy, mogli bowiem raztm profit 
W tenczas y z matką fwą tę prośbę wnofić, 
Aby znich ieden fiedział poprawicy 
W króleftwie jego drugi polewicy. 
Pan rzekł niewiecie, o,co mie proficie; 
Mie odmowit im y to dał fowicie, 
O co profili albowiem procz „Jana 
Chrzciciela ktory był Przefłakcem Pana | 
Nib Mavfzałkiem, å Piotr fuker(forem, | 
Czy namiesnikiem znaypiertw(zym honorem, 
Nieminelifię przez zafług. zabiegi 
Ten Fan z Jakubem iak tronu kolegi, 
Bo tych naywięcey Pan z Piotrem zażywał 
Przezco im pierto(zy respekt pokażywał 
T w przyfzłey chwale, ale ich w przod pyta: 
Spełniciefz kielich który wam żawita, 
Y który w męce ja do was przepiję? 
Mówią pić będziem choćbyszło o fzyie. 
Iukoż fpełnili obay tę ochotę, 


Których on także naiął do winnicy, 
Toż mufię trafia o fzoftey godzinie, 
Y o dziewiątey, na dzień gdy iuż minie 
Bo tam dziewiąta, tu trzecia zpołudnia, 
Więc taki zegar niech nas nie zatrudnia 
O iedenaftey na dzień przy wieczorze 
Wyfzeafzy nalazł ftoiących na dworze, 
Rzeknie iednemu: moy miły naymicie 
Czemuż to cały dzień prożno fłoicie, 
A ten rzekł bo nas żaden do roboty 
Nie naiął choć nam niezbywa ochoty; 
Rzekł y tym: podzcie do mego ogrodu 
Zarobicie co iefzcze do zachodu. 
Gdy wieczor przyfzedł, rzekł do ogrodnika 
Wezwiy każdego do mnie robotnika. 
Przyidą oftatni, y dał im po grofzu 
Co widząc pierwfi ażfię do rokofzu 
Wzbudzaią mówiąc: ci iedne godzinę 
Robili, á my kopali nowinę 
Wtwoim ogrodzie znofząc przez dzień cały 


lakob naypierofzy zuczniów fmierć y cnote i 
A lai ma kodzio h pyt „BR Męczeńfką fpełuił, Fan także zkielicha i 
A Pn R Ost RA. © Traciznę wypił, choć niedoznał licha. p 


Nafzey zrownałeś równą daiąc płacę 
A Pan odpowi iednetnn z ich wielu: 
Nieczynięć krzywdy miły przyjacielu 
Wfzakeś na dzienny grofz zmówiłfię zemną, 
Więc żeć uifzczam zmowę niedaremną, 
Weziniż co twego, á idź ztym dodomu, 


T żył naydłużey oraz przez wiek dlugi 
Przyczynił sobie nad innych zafługi. 

Rzekł Pan; kielichci y ten pić będziecie, 
Ale godnosci ani natym fwiecie | 

Dać nie noia rzecz, ilem Jyn człowitczy 


PA ZEE „BRSHERUB REPREZE ZEGOCHDZZ AA mini nn w 


Lecz 


FEWANGELH S. 


„NE | 


Lecz komu przeyrzał Bog z Oycowfkiey pieczy. | 


Uraziliię drudzy na tych braci 
Ze do godnosci pierwfi kandydaci. 
Aż ich Pan wfzytkich naucża pokory, 
A żeby otę mniey dbali honory, 
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Zftąp zdrzewa bowiem dziś Jobilenfzu 
Dom twoy nabawię, gdy fam weń przybędę; 
Czym uiął ferce grzefzne iak nawędę, 


Zbiega ow Celnik Pana w domu wita, 


Szemrze lud na to iaki taki Py ta? 


Zw!afzcza wtym Życiu, mówiąc: wfzakże wieciei Czemu nie indzħ ale ugrzefznika 


fako w narodach króle na tym fwiecie 
Panuią drugim. Nietak miedzy wami 
Ja chcę ftanowić iak memi flagami, 
Ale ktoby zwas był w iakim urzędzie 
Niechże jak fuga y poddany będzie 
Tak fyn człowieczy nieprzyłtzedł, å żeby 
lemu ftużono, ale on potrzeby 
Swych opatrywał, iako pałłerz wrzody 
Strzeże y pafie, po tymma zyfk z trzody, 
Tak Ociec (wiety krolefw Curzesc ań Rich 
Pafferz pisaćh” zwykł: fuga fuz Dań kich. 
Tym berdziey mzfza ranga przełożeńfiwa, 
Niema infzegó [zuka dofłoicńfiwa. 
ldą na jerych ka Jerozolimie 
Alić dwu flepych Ryfząc wielkie jmie, 
Ze Jezus idzie przy drodze ich mija - 
-~ Au Łukafza taż Ewangelia Luc: 18. v.35. 
łednego tytko flepego wymienia 


A Marek nawet dotknął y jmienia Mar:10.V.43 


Że Bartymeufz, ktory znaczy fyna 
Slepego przeto tak goy wspomina 
Znać z ojcem flepym fiedzący udrogi 
Zawoła wielkim głosem: Jezu drogi 
Synu Dawidow zimiłuyfię na demną, 
Y dowołałfię prożbą niedaremną. 
Bo chociafz w tedy nań żydzi fukali 
Ze przeciwko ich niewiernosci chwali 
Jezusa, zowiąć fynem Dawidowym, 
Hańbi flepotę gorfzą niźli w owym 
Zebraku była, ze niemaią wzroku, 


T wiary w pismie takiemuż wyroku, Pete ro: 


Iako go Dawid zowie [woim [ynem, 


Y fam Pań „Jezus takimże terminem. 
Nazwany, gdyfie o Chryjlufe pyta 


Stanął gospodą, ta k zowiąc celnika, 
Zefie ten urząd nieztpykł pospolicie 
Obvyść bez zdzierfłwa choćfie ma obficie 
4 wtym Zacheufz na (zemranie owe 
Rzekł: oto Panie dobr moich połowę 
Daie ubogim, 4 ieżelinm koma 
Winien w czwornasob oddam co mam wdomu 
Znać wiedział że grzech nie iefł odpu(zczony 
leželi wziątek niebedzie teroconys 
Bo też y prawo złodzieta przymujza 
Do tey nagrody iaka Zachcujza. Pot a2.v.z, 
Pan rzekł: dzis temu Domowi zbawienie 
Stałofię zato dosyć ticzynienie; 
Albowiem y onfynem Abrahama 
Toiefł żyd rodem y iemu taż fama 
Co innym żydom obietnica fłnzy, 
lelifę daley tegrzechach niezadłuży. 
Bo poto przyfzedł na fwiat fyn człowieczy 
By zbawił ziego ca zgineło pieczy. 
EWANGELIJ S. MATEUSZA 


ROZDZIAŁ XXI 


Wiazd Pańki do faruzalem z opisem innych 
Ewangelifow, Pan placze nad miafiem, wypędza 
z koscioła przedaiące, przydrodze niepłodną ice 
przeklina y fufzy, dysputa z żydami o Chryflufie 
p 


rzypowieść 6 dwu fynach mmey pofufznych, o 
robotnikach w winnicy co fyna Pańfkiego zab.liy 
o węgielnym kamieniu koscioła. 

KU Jeruzalem przyfzli do wfi którą 
Betfagien zowią pod oliwną górą. 

Rzekł Pan dwu uczniom; idźcie do miafteczka 
Znać Emantis widząc tam dwa bydląteczkas 


Oflice z fwoim zrzebcem przywiązaną 


Odwiązciefz, gdy by was o to pytaną, 


Zydow, iako tym koscioł [więty czyta. Mat:22. 
ydow, iako tym koscio fwięty czy Ś Mówcie im: że Pan tego potrzebuie. 


Kazał żebraka Pan wezwać do fiebie, 
Pytafię w iakiey wzywa go potrzebie? 
Ten rzekł: niech przeyrze y widzę cię Panie! 
A Pan: iak wierzyfz niechcifię tak ftanie. 
Aż przęyrzał flepy, y pofzedł za Panem 
Lud chwaląc Boga fzedł zatym Hetmaneni; 
Jeżeli komu ćmi rozum pokusa 
Niechayże wzywa ztym flepym Jezusa 
Y wiarę iakby widział go przed fobą, 
Bo tąż naturą Bofką y osobą 
W [zedzie przytomny, y natychmiafł razem 
Jdac za iego radą y rofRazem. 


UÓJEAŁNŁAŁCNONINO PADY LOŻY ZONE 


Z ROZD: XIX. EWANG: S. ŁUK: 
O Zacheafzu 
Gdy wefzli w -ferych opufzcza Mateafż 
lak wodz celnikow jmieniem Zacheufz 
Chcąc widzieć Para, y poznać go zblilka 
Aże uroda jego była nilka,s 
Y prze gmin nięmogł, na figomorwowe 
Wiazł drzewo widząc że przysady owe 
Miał mijać Jezus. To drzewo znak krzyża 
Co do poznania Boga ludzi zbiiża. 
Albo odludność, á przefzkoda wzgrai 
Ktoreyfie „fezus pospolicie tat. 
1dąc tamtendy Pan rzekł: Zacheufzu. 


v 4% 


FECES 


Y takfię ftało, aż wnet uftępuie 
Gospodarż ofłow, na imie tak flawne 

Pana Jezusa, ażebyfię dawne 
Proroctwo zyscić u Zacharyafza Zach: .v.9, 

Mogło opierwfzym prżysciu Mesyafza: 


Corko Syońfka czy Jerozolimo! 


Otoć król własny iedzie á nie mimo, 
Cichy, łafkawy wpoftaci przyiemney 
Bo na oflicy iedzie podiarżemney 
Ë na ofięciu. Cofiz tak tłumaczy: $ Felinus Marti 
Ze ta oflica Synagogę znaczy POW 
Pod iarzmem prawa, å zrzebieć pogańtwo 
Narodow w ktorych niebyło poddańfiwo 
Prawa przyjęte, aż ie moc pofiadła 
Zbawicielowa to wtenczas wygadła 
Wiefzczba Prorocka, gdufig znać wpol drogi 
Przefiadł na źrzebca jezus, á lid mnogi 


Słał mu odzienie nawet y podrodze 


Radosci fwoiey rozpufzczaiąc wodze, 


inni gałązki palmowe oliwne * 


Łamiąc przydrodze fali ie przedziwne 
Czyniąc appaluzy fpiewali Hozanna 

Co znaczy chwała fynu nieufłanna 
Dawidowemu. O błogolławiony 

Ten który idzie źżwiekow przeżnaćźoiy 
Nam 
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Nam w jmie Pańfkie. Coż widzieli przecie 
Wnim krolete fiiego zadney natyw fiziccie 

Okazałosci fwieckizy w nim mebyło, 

Ale moc Bofka przez ktorą ożyło 

Mie iedno zmartwych, chorzy y kaleki 
Slepi y chromi cadownemi leki 

Sg uzdrowieni y wolni od czarta 
Tuż przy nim idą iak krolewifka warta, 

TY nakarmione na pufzczy tyfące 
Po więkfzey częsci tamji znaydziące, 

4 zwłafzcza nauk, wdzięczną mu paradą 
Służą co idą y za iego radą 

A gdy mijali iuż górę oliwną “Luwe: 10.0: 37 
Zaczną wykrzykać radoscią przedziwną 

Blogofławiony Król nasz, ktori idzie 
l z rodu dziedzic tronu po Dawidzie 

Pokoy na Niebie, ktoremu przeciwna 
luż ziemia nieieft głoś góro oliwna 

Na wysokosci, żeby. Bogu chwała 
Zokrzykow nafzych nigdy nieuftała. 

Co ftyfząc zgminu Faryzeufzowie 
Rzekli mu: Miftrzu! czemu tśkiey mowie 

Nie przecyfz! Pan rzekł: boby za ftłamienie 
Tey prawdy, fatne wołały kamienie 

Awidząc bliżey _miafte Jeruzalem 
Zapłakał rad nim mowiąc zrzewnym żalem: 

Ba! żebyś y ty o Jerozolimo. 

Poznało teraz niepufzczaiąc mimo 

Co z nawiedzeniem twoim ku pokoiu 
Nim przyidziefz zemną do krwawego boiu 

A to dziś iefzcze, toieł nim „fudajza 
Zaczniefię frymark o krew Me yafza. 

Ale co zatym idzie o żeby to! 

Od oczu twoich niebyło zakryto! 

Bo przyidą nacię dni y nie zawiele 
Przeciągu, gdycię twe nieprzyjaciele 

Otoczą wałem 4 po spuftofzenir 
Zczasem niebędzie kamień na kamieniu. 

Jakoż to tmiaffo przeniofłofię, ktore 
Dziś ma w pośrzodku kalwaryfką gore 

A Jeruzalem fłarey po zburzeniu 


Nie zofłał prawie kamień na kamieniuS Greshońcs 
lan fwięty przydał żegmin wielkiey rze fzy „Joan: 
Cofię na więta z fzedł na przeciw fpiefzy72.0.12, 


Wiazdu Pańfkierna wziąwfzy palmy wręce; 
Spiewały znienii y roty chłopięce: 
Hosanna, chwała, czyli znak wesela: 
Błogofławiony ten krol. jzraela 
Co w jmie Pańfkie zchwałą donas idzie 
Rodzay fwoy że krwi wjodąc po Dawidzie. 
Gdy wieżdzał w brame wzruizył miafto całe, 
Pytaią wfzędy kto ma taką chwałę, 
Lúd odpowiada: Jezus z Nazaretu 
Prorok poznawacz wfzelkiego fekretu. 
T nie na zamek Dawidow w Syonie 
W/'iechał by ofadł fukceffor na tronie, 
Lecz do koscioła tenże wiazd ułoży 
Chcącfię pokazać w nim iako fyn Boży, 
lakoż przez Bramę złotą do koscioła 
Wfzedfzy gdy flepi y chromi dò koła 
Obftąpili go wnetże ich uzdrawia, 
A dziatek małych chor iego wyfławia; 
Hozanna fynu Dawida wołali, 
Faruże fkryby zato ie fukali 
Mówiąc mu: fłyfzyfz co tę dziecka wrzefzczą? 
Rzekł Jezus: wfzakże psalmodyą wiefzczą 


WYKŁAD 


jOtym ezytacie, że zu nfewiniątek 


Uczynię fobie chwały mey początek. 756!:8.v.3. 
| Szczęjiwe dziatki ktorych pierwfze fłotwa 
«Jezus, Marga, lub w płaczu: ;Jekówa. 
A widząc zgiełdę wielką przykosciele 
Zaczoł Pan Jezus wypędzść ią fmiele, 
Stoły wywracał, przekupnie z towary 
Wypchnął, choć przedaż mieli dla ofiary, 
A Jan'przydaię że ówce y woły  „foan: 2 v:z$. 
Wygnał y 8 ichże kupcami wespoły 
Zrobiwfzy fobie z fznurkow bicz nieiaki, 
Choć y te plagi były talki znaki, 
Ze nie piorunow zażył na ich głowy 
Gdy fiwoy pokazał gniew Boży furowy 
Mówiąc, y do tych co mieli gołębie: 
Wyniescie to precz, bo y was pognębie, 
A nie czyńcie mi dótnu mego Qyca 
|  lafkinią'prawie gdzie nie ieden zboyca 
Wchodzących ludzi' na mieysce modlitwy 
Rozbija z fwiętych myfli gorzey bitwy, 
4 coż giy twnafzych kosciołach niefłety 
| Zprzepyjznych firoiow kto czyni tandety 
Za próżną chwałę przedniąc totvary 
| Te miefłużące do Bofkiey ofiary, 
Także gdy ieden drugiego omija 
Zpilney modlitwy profitow rozbija 
Rozmowa y mniey potrzebnym witaniem, 
| Ciekawych oczm po firónach firzelaniem 
Czasem nieczyfłe chuci iak bydlęta 
Tirg zakładają gdzie offiara fwięta. 
T fwiętokupftwo weażaiąc głębi ` 
Przy domach Bożych iak przedaż gołębi 
T wfzelki nieład ktoryfig wylicza 
W kosciołach godzien ieft Pańfkiego bicza. 
To wypedzenie na zaiutrż odkłada 
Marek, å Fan go toyżey opowiada. Mactn vag. 
Licz gdzie wymienia czas Kwanitlifia, Joania.v.15, 
Tam pora bardziey pe na,oczywifła, Mat:2Lv:i7. 
Nanoc do*bliż(zey Betanij wiolki 
Pan wyfzedł z miafta, fak maiefłat Bofkt 
HW krotce wzgardzony, że go nikt nie profit 
Mn nocleg, choć go lud krolem ogłofił. 
Znać że wieczerzy nieiadł gdy mu dano, 
Bo powracając z Betanij rano 
Łaknął, w tym drzewo figowe przydrodze 
Widząc bez fińktu wnet ie przeklął frodze 
Mówiąc: niebędziefz owocu rodziło. 
Cofe na flarym kosciele zysciło $ Hier: Chrtiop 
Gdy titen dzień zniego było wypędzanie 
T niby klątwy chiofą zdeymowamie, 
Ale bez fruktu, bo trcykgpłany 
Arużęta ludu y przednieyfze Pany 
Zaczeli odtąd na Jezusa rady; 
T ma fmierć iego wynaydować zdrady. 
Tey niewdzięczności w fłarey. Jynagodze, 
Figura w'drzwie figowym przy drodze 


-Á zi z nn 


Z uczniami [wemi iak Ewanielia 
ndzi dodaie, Piotr mijaiąc fciga 

Pana, y mówi patrz iakó ta figa 
Którąś był przeklął zwiędła cała fucha, 

A Pan rzekł: iefli Bog.klątwe wyfłucha 
A coż modlitwę mieyeie tylko wiarę 

Szczerą, á biorąc ztego drzewa miarę ` 
Ktoby zwas mówił tey oliwney górze 

Którą mijamy; ruźfię y wrzuć wmorże 


R na zaiotrz gdy Pan Jezus mija/Mar:rrv.2e 


Tak 


EWANGELII S. EP 


Mak mufię tanie, Toief- gdzie potrzeba 


Łoicfi koscioła funi 

Tych cudow, będzie na nie pomoc z ieba.  |Chryfus na ktorym te 
A gdy zbawiciel przyfzedł do koscioła Wierzący te niego żydzi H Z pogen} 
Gdzie pań lud czekał, alić go do koła [ht to dzisło oczom nefzym AZERE, 


rfe dwie fainny. 


Obftąpią fkryby Faryzeufzowie Jk przeytzał Dawid niewiernym przeciwne 
Arcykapłani y Seniórowie Przeto wam mówi będzie odebrane 
Pytaią kto mu natak cudne dzieła 
Dał y nauki moc, y zkądfię wzieła 
W nim taka władza? Jezus odpowiedział 
Pytaiąc wzaiem iakby też niewiedział 
Mówi: y ja was fpytam o Chrzcie jana, 
Czy nań moc ż Nieba, czy odludzi dana? 
A oni myflą co tu mówić trzeba, 
leżeli prawi powiemy że z Nieba, 


Krdleftwo Bóże, A narodom dane, 
Tym co.porzucą bład niewierny wfzytek; 
A będą czynić zb.wienn* p Żytek. 

A kto fię potknię © kamień węgielny 
| Naftępuiąc n ń przez fwoy grzech fmiertelńyz 
ky roztrąci, A na kogo padnie 
T'en kamień zomita, to go zetrze fnadnie. 
Co zrozumieli żydzi bez wykładu 


To rzeknie: czemuż maie za Zbawiciela | Zeto cheg fpełnić z zaw ziętego jadu, 
+. *Miemacie pomiąc naukę chrzeicicla? . |Przeż nknowaną mękę y fmierć Pańiką, 
defli powiemy Że zludzi Mle z Boga lak y Prorokow wprzod finiercią tyrańfką 
To nam od ludu zemfły wielka trimoga. Wiesiu tracili Y inzby zchwytali 
Więc tę odpowiedź dal: nie pówiemy; Pana, tylkofię ludu przy nim bali. 
Pan rzekł: kiedy zwas nato każdy niemy, EWANGELIJ S. MATRUSZ % 
lateż niepówiem nawafzą przynukę, 191) Z )/ f AY, A XII 
4% >- f. i 22 -S 1 < . 
Zkad mam na cuda hoc, y Da naukę, z , Biur f 
Różę: y RAZ Przypowieść o króleidfkich godachy zapro zanych 
Cofię wam zdaie y w tey przypowieści: AR, k a7 E a S E ZE 
+ A 3 r , PZ i aosczach » czyny zt esa" wię oObEżEA wre przy 
Człek miał dwu fynow, znieroifię niepieŚciy (> i; i Br E 
i Ey +23 fzłego żytbolń, O naydiek zy przzkazaniw milo 
Rzeknie iednema podź do mey winalcy; | > l bl: BYTE A sd $ 
i l S E AA i scl ag ù bligaiego obfzyrmey Z razu: 10 
Nie prożuuy; rob iak inni robotnicy. ści 2058 Y ea JEM, J ź ' 
; 4 * Łukajza. 
A on rzekł: niechcę, potym żalem zdięty > A>? k A 
SEN =. KN : O Joowiadaiąc Jezas nach m fi 
Wfzedfzy w winnicę robił iak naięty« A PODZO E R a 7 
; A z, ży Póki'z kosciola v ż ludem iew, fli 
Toż rzekł drugiemu Oviec, á ten rzecze: . R 2% KI 
Rzekł te přżypowiesć: 24 króleitwo {3:28 
ldę 4 potym gdyfię czas przewlecze, h M ` 
: A À Do keóla zladem przyrowudciię i0948. 
Niepofzedł leniuch, pytam kto znich wolą ` Sa 5; 
; 1 J IGiy krol fynowi fwemu fprawił gody, 
Qyca wypełnił, chociafz y zniedolą? A a Pe l 
r R Z Y wzywał gości zaprofzonych wprzody 
Rzekną mu: pierwfzy. A Jezus tlumaczy: gisi Ci e 
; ” Przez fugi fwoie A oni niec koieli 
Zaprawdę mówię wam że pierwfzy znaczy Wy KA > h 
; ; A Przybyć y takfię wymawiać zaczeli 
Syn Publikanow, y te nierządnice ASY oe, 
A VT leden rzekł Qudze: kupilem wies fobie 
Co was úprzedzą iakby do winnice Chce i ladać aidedasie 
é |, ce i: siadać pr t øtey oDe. 
W. króleftwo Boże, bo gdy wam przez Jana kg pr E 
iafioóści : Drugi rzekł: á ja kapi pięć iarzm woow 
Sprawiedliwóści droga nakazana a ENA i 
; BIER z N : Sprobińe ich, how dał (rebro nie ołów. 
Niewierzyliscie, y każdy zwas gani Teżeci'ód KÓŁ Taa 
A c Tad rzeci odpowi: A ja al żonę 
_ Pokutę, którą czynią publikani. SA > z m p “ żowę » 
"R Nd ; mańń nic teraz milfzego nad on 
Takci infiynktom Bofkim odpowiada M w AOS RZ WE 4 
; że mie prawi za wymowionego 
Kto nawwrocenie [zczere five odkłada. ża z ji ž wś dn g l a ki : 
4 x VED + a zt saz 1ge króle *Ikiego 
Poydę moy Panie, á przecie nie idzie, AGE aż i! KA “i Mość, 
sm URN . +, pni zaś takie ańsow zelżyli 
Bo wnim niewierność iak w upartym żydziż. e 7 M DELL R aa 
EL . . rugic 1 zn tere zé . 
Słuchaycieieno y tey przypowiaftki: | o ky EA e rip. 
Czym rozgniewany król fzle woyfka fwódiós 


Człowiek gospodarz zasadził pierwiaftki aT i i 
Winnicy fwoiey y ogrodził w koło, PZ Mewa SĄ apr i 

Uprawił ziemię, aż zapocił czoło, Rzekł iefżcze do fuz: A wróżne drogi 
Wyftawił wieżę tam dla winney prasy, ogan: 446 MOEN 

Y naiermnikom zdał ią wdalfzę czasy. Czy, złych czy daryan zdrowy cay kaleka, 
Gdy przyfzła iefień czas fruktow zbierania; 

Wylłał Rug fwoich, alićfię im zbrania 
Bunt naiemnikow, iednych Rug zranili, 

Dragich kamieńmi aż na fmierć ubili. 
Gdy na oftatek do nich wyßał fyna, 


Slepy, y chromy, przychodzień zd deka, 
Wzyway y przymuś ich wmiść natę gody. 
Tvief przybrawfzy wedlug kra m dys 
Żatym król wchodzi y fam do tey fali 
Gizie żgromadzeni goscie używali 
M dląc: zrazi ich nieco ta goscina. Stołu Pańfkiego. Alić tam poftrzeże j 
Ci fis zmawiaią: zabiymy dziedzica 3 NB wdw kia EA 
Doftanie namfię ponim ta winnica: Gey jw pa ph BORWARMI 
Poyinawfzy iego za płot wyrzucili lakżsś tu (miał wiiść niemaiąc weselu 
Y tam o krutnie na fmierć go dobilie 
Gdy tedy przyidzie Pan owey winnicy 
lakfię go`zlękną owi rozboyniey? 
Co im uczyni? oto złych potraci, 
A innym naymie ogrod kto zapłaci. 
Nie czytaliscie że kamień wzgardżony Psal: 117 v.22 | z i 
Od budownikow ftałfię zdrugiey ftrony | Doarazy Fan te przypowieść os: ej dE 
w ich budowaniu kaniienieui węgielnym, | 


Szat przyzwoitych? å on zamilkł nato, 
Niewyzżnał winy uwiodlię prywatą, 
Rzeknie kròl zwiążcie ręce mu y nagi 
Wrzuccie w ciemnosci gdzie będzie placz frogł 


E> ; 7 ASA 
H dumni Karaga raz iwed eg Tasoj za 


Gegeggg A 


_, cos: lewant ZIS 
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A tu powieżział drugi raz w kosciele 
Arcykaptanom przymawiaiąc finiele. 
Maizenfkte gody fa zludzką naturą 
Syna Bożego złączenia figurą 
Czy też malżeńfiwo tego krolewica 
Obchodzi kosciół iak cblubienica 
Chryfłusa Pana, y ma [woie gody, 
Na ktore żydzi wprzod potym nórody 
Pogan wezwane, aže pierwfi goscie 
Wzgardzili tafka, będą w wielkim poscie, 
Bo niekofztuią tychże god nawieki 
Lecz na ich mieysce ubogie kaleki, 
Toief zpogańftwa wezwani do wiary, 
Y używania nayswięs/zey ofiary. 
Ale y tu brak dla godowey [zaty 
Czy niewinności fukienki utraty 
Na chrzcie podaney, Á kto zniey wyzuty 
T milczy, niechce przez fpowiedź pokuty 
I yznać tey winy, fwiętokradca taki 
Cierpi rąk y nog związanie, w czym znaki 
Ze nic niemoże robić dla zbawienie, 
Poki z tych więzow niema uwolnienia, 
Z iefli milczy znichfię niewyprof, 
Gniew Boży dekret ten na niego głofi, 
Zebu był wpiekło gorzey niż wotchłanie 


Wrzucony gdzie płacz y zebow zgrzytanie. 


Ktorzyfie także od Pań/kiego flotu 

M ymawiać zwykli z żydami pospołu 
Giipie wymowki daiąc zprzykazania 

szefłego nad czas raz wrok używania 
Kupilem prawi wieś chcę ia oboczyć, 

lak wielkie giupfiwo mufjiętu znaczyć. 
Bo czemu nie przod obaczył niecnota, 

Nim kupił prawie iako w worze kota. 
Procz tego gluofiwa drugiemu przyznaiem 

Że nad goscinę wolał być rataiem. 
Y nowo żeniec głupi bo mogi razem 

Nagody z Zoną iść zatym rozkazem. 
Lecz więkfze głuofiwo z biedą wśobie warzą 

Ktorzy y wswięto na wf gospodarzą 
latby ich pracom miat Bog dłogofławić, 

Kiedyfie niechcą wdomu iego fławić. 
F z prac oraczow pożytek nie Żyzny, 

Gdy zaniedbaią wnim Bofkiey pań/zczyzny. 
Kogo wfłrzymaią takie kompanie 

Od nabożeńfiwa, iak żona zafzyię, 
Wielki dur, gdyby dufza barziey chciała 

Piefzczot cielesnych niż Bożego ciała, 
Mad fyny ludzkie pięknieyfzey urody 

Miechcąc znim uciech nad matżeńfkie gody. 
Więcfię udali Faruże do rady 

lakieyby zażyć na JEZUSA zdrady 
Wyłfłali fwoich y z Herodyany, 

Przez które trybut bywał wybierany 
Pytaiąfię go: cny Nauczycielu 

Co prawdy uczyfz, y mafz ią nacelu, 
Nie respektuiąc prócz niey na osoby 

By naygodnieyfze, nietayże nam proby 
Twoiey fzczerości, powiedź czyli mawy 

Dań Cesarzowi dać, czy iey nie damy? 
M flac ieżeli trybutu zakaże 

Tofig przeciwnym Cesarzu pokaże 
Aiefli rzecze, dać trybut należy, 

To na nienawiść u ludu nabieży, 
Lecz mądrość Bofka natey taiemnicy 

Znaiącjię, rzeknie; czemu obłudnicy 


| 


WYKŁAD 


Mię probniecie? pokażcie czynfzową 

Mońetę? dadzą drachme znać niekowę 
Zprzytartym [ztęplem, nieprobuiąc dzwięki, 
_ Zprzyrzniętym pismem, iak z Żydów/kich rękih 
Pyta, czyi obraz tu, y napis w koło? 

Rzekną Cesarfki. Pan im w brew y czoło 
Nazbyt zuchwałe przytnie, gdy odpowi 

Co Cesarfkiego daycie Cesarzowi, 


A co Bofkiego to oddaycie Bogu, 


Toieft powiuną cześć, ktorey z nałogu 


Mnie uwłoczycie, iakbym wafzey rady 


Jak pieniądz Boży gdy y namiesniczy 


Nie poznat, y tey co knuiecie zdrady. 


I zdradzie chociażby chrześcinńfka dufza, 


S. Aug kòn 


A i e 
Urządiey Bofhiwtrybut [woynieliczy "098 


Coż nie Bofkiego? więc iako poddani 


a żyda y Faryzdufża 


T fami febie daymy Bogu wdant. 


Pofzli dziwiąciię wtym Faryzeufze 


Alić natychmiafńt y Saduceufze, 


Co nistrzymnią ciała zmartwychtoffania, 


Te Chryftusowi zadaią pytania: 


Nauczycielu prawo Moyżefzowe 


left, kto bez fyna umrze, ponin wdowę, 


Brat umartego dla płodu wziąć może, 


Zeby ożywił brata fwego łoże. 


Umrze niepłodny, trzeci też nie traci 


Prawa do wdowy, tak do fiedińiu braci 


Gdyby fzła kóley przypada na reście 


Smierć też y owey niepłodney niewieście. 


Pytamy prawf czyją żoną będzie 


Przy zmartwychwftaniu?AżichPan wtym błędzie 


Poprawił mówiąc; błądzicie ztey miary, 


Y teraz wątpiąc w artykule wiary 


O zmartwychwftaniu y pisma niewiecie, 


fako umarłych wlkrzefzałi Prorocy 


j4 


Y w nim przykładow, co było na świecie, 
5.Reg:r2.V.T6, 
Zażywfzy natę (prawęBolkiey mocy * 764735: 
otym iawne przydane wyznania, 90%: 19.0:25,c5a: 20, 
lakfię (podziewać mamy zmartwychwania 9.19 


Ba y fam nawet dom;fł przyrodzony 


a 


Nam ukaznie, że człowiek złożony 


Zdufzy y ciała, więc zdń/zą y ciało 


Żyć mufi, żeby Jwg nagrode miało 


Kiedy nienatym, to natamtym świecie 


lak fprawiedliwy y w tym Bog nieprzecie. 


Pozmartwychwaniu niebędąfie żenić, 
y Łó g 


Ani iść zarnąż, bofię wiek odmienić 


Ludzki niemoże przez Śmierć y rodzenie 


Gdzie żywot wieczny, y Boga widzenie. 


Więc ludzie będą iako Aniołowie, 


A Pawel natym fumdniącjie flowie, 1- Cor: 15.v4ę 


Mowi, że cialo powfłanie duchowne 


Y z Chryfłasowym ciałem nieto rowne, 


Co przeniknelo y grobotwy kamień, 


F drzwi zamknione, y niebo dość namień 


Zak ief duchowne wznakach fakramentu, 


Tak y onafzych ciałach wierz bez wfirętu, 


M ktorych żyć będziem tako Aniołowie, 


Oby to znali Saduceu[zowie, 


efli o rozkofz cielesną im idzie, 


Y tę by mieli mieć w więk/zey ohydzie, 


Pomniąc że fam Bog y bez ożenienia 


Ma rozkofz zswego płodu y rodzenia, 


W igkfzą miz daie ciałom chociaż brzydkim 


H rożnym rodzaia ziemfkim. A ztym yz 
ati 
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Samy bez ciała tę rofkojz dziedziczy | 
Czyfi[zą niezmiernie. Wtym morzu fodyczy 
Nad firmamentem z Anioly święteńi | 
Y my też ludzie opływać będziemy 
£yiący z Bogiem, bo ta iego chluba 
"Ze Abrahama, |jzaka, Jakuba 
Èg nie umarłych ale żywych ludzi, 
$ Ktòryċh y ciała potym zmartwych wzbudzi. 
A zaś przywiley dany od Moyzefza, 
- Do kościelnego prawa Pan zawiefz6 
Ktore zabrania oprocz pokrewieńftwa 
Potoinowzóż wa nawet, do matżeńjiwa 
Dla bespiecznego młodzi wychowania, 
T fzerztceyfę przyiaźni iednania. 
ADNA ANNANN NAAA ARANEA 
Z ROŻD: X. EWANG: S. ŁUK: 
Onaywiękfzym przykazania miłosciy przykładzie 
litoscitoego Samarytana. 
Tak Saduceow błędy Qiął duże 
Pan alićfię nań zmawiaią Faruże. 
Pyta znich ieden: rzecz Nauczycielu, 
Które ieft wielkie prawo żianych wielu? 
Maiemał, żefię mu wtym „Jezus pomyli 
Y Saduceow, ktorzy z pisma dyli 
Zlańbieni, poprze. Jezus odpowiedział 
Bo y wtym o ich zawziętosci wiedział, 


Lecz y bliźniego, taka wnich złość froga. 


= 


Y tam nocował przynim ztey przygody. 
A widząc miłość takąż gospodarza, 

Nazajutrz wyioł, comufię nadarza 
Zkićfzeni daiąc pieniądze czynfzowe 

Dwa aby rany opatrywał owe, 
A coby nadto wydał, ja nagrodzę 

Toć wfzytko, prawi, po fkończonėy dródżę! 
Przydał Pan Jeżus: ktoż tu tak dalece 

Ztych trzech ieft bliźni owemu kalecę? 
Odpowi Faruż: ten co dobrze czynił, 

Pan rzekł: czyńże tak, byśfię nieobwinik 
Ztąd wnas przefroga omiłości, żeby 

Świadczyć ią bliźnim według ich potrzeby 
Bo Samarytan fowo znaczy firóża 

A kto niefirzeże tych praw, wat Faruża. 
BANAANE NAANA INAANAK 
Z TEGOZ ROZD: XXIL EW AN: S. MAT; 

Oftatek: Pytanie żydom zadane 6 Chryftufies 

Gdyfię zebrali do Pana Faruże 

Rzekł cofię wam zda o Chryftufie? nuże 
Odpowiedźciemi? y nadto im przyda 

Czyimby fynem był? rzekną: Dawida, 
Nato Pan: Czemuż Dawid o fwym fynu 

Mówiąc Bofkiego zażywa terminu 
Wtych fwoich Rowach: Rzekł Pan Panu memó 

Siedź po prawicy mey aż żwycięzkiemu 


Twych nieprzyiacioł. lakże to być moż6 


Zego nietylko niemieli za Boga, |ts podnożkiem położę 


Wiec o miłości prawo im cytował 

Naywiękfze mowiąc że będziefz miłował 
Pana y Boga twego z ferca, z dufzy 

Y myfli całey, y fil, które tozrujzy 
Miłość do fłużby y czci iego Świętey 

lako dobroci y tak niepoi$tey. 


Potym bliźniego á zwłaizcza w potrzebie 


Y to pierwfzemu równe przykazanie, 

Bo wnim dla Boga ma być miłowanie 
Bliźnich y tefzytkich rzeczy w ktorych wzięty 
Z Boga nie zinąd powab ferc przynęty. 

Natey dwoiakiey miłości zawilło 
Prawo z Proroki, więc ie chować fcifło, 
A ten iefzczefię chcąc usprawiedliwić, 
A raczey prawey nauce fprzeciwić, 
Rzekł ktoż moy bliźni? Pan dla famey treści 
Tey prawdy zażył takiey przypowieści. 
Czlowiek nieiaki iadąc do Jerycha, 

Wpadł miedzy zboyce, którzy gdy go zcicha 
Napadli wdrodzę nie tylko złupili, 

Ale też ledwie na fmierć nie zabili, 
Przytrafiłofię, że kapłan tamtendy 

ledzie, omija iakby próźne wzdrzędy 
Nadieżdza wkrótce poniim y lewita, 

Y ten biednego mija, y niespyta; 
Aż Samarytan po niemałym czafie 

ledzie, rannego widząc, zatrzy mafię, 
Co za przygoda pyta tego człeka, 

A zrozutmiawfzy, zpomocą nie czeka, 
Opatrżył fzwanki miłofierdziem zdięty, 

Gdżie uderzony, gdzie pchnięty y cięty; 
Tam go namaścił dobywfzy oliwy 

Y winem nalał ow człek litościwy, 
Obwinoł rany chuftą czyli pasem, 

Służąc mu iak mogł podróżnym zapasem. 
Potym go wsadził na fwoiego ofa 

Czy poiazd gdzie go ta miłość uniofta, 
Zciągaiąc z chorym do pierwizey gospody, 


Miłay dla Boga iak famego fiebie. | 


Zeby Chryftasa zwał Dawid (wym Panem 
Gdy fynem jego był” podtym taranem 
Zaden z Farużow niesmiał podnieść głowy 
Y pytać o co żuchwałemi flowy. 
Poddóiąt rozum [woy z zadartym rogiem 
Że Pan Dawidow Chryfius ile Bogiem 
Z EWANGELIJ S. MATEUSZA 
ROZDZIAŁ XXIII. 
Naucza Pan pokory y pofufzeńfiwa tym cò na 
katadrze Moyżefzowey fiedzą, choć ich fpraw 
nienafladuiąc, wielorakie biada Farużom przepoe 
wiada, y zburzenie „Jerozolimy: 
RZekł Pan do uczniów y przytomnych rzefżow 
Ze na katedtę y urząd Moyżefżow 
Wftępiią fkryby y Faryzeufże 
A nie potema maią harde dufze 
Więc co wam każą wfytko zachowuycie, 
Ale przykładow ich nieńafladuycie, 
Bo mówią, uczą, å fami nieczynią, 
Tak iak powinni choć drugich obwiniąe 
Radziby ludziom ciężaru przymnożyćj 
A fami niechcą y palca przyłożyć. 
Zbyt rozpufzczaią fwoie filaktery 
| Czyli błękietne taśmy z charaktery 


Prawa Bożego zwlafzcza dekalogu 
Wiążąc i krain [zat każdego rogu 
Co bardziey czynią dla ludzkiego oka 
| Zeby w nich znaczna była ta zawłokó 
Bardziey niż wsamym obowiązku prawa, 
Oczym patrz iakfie rozumi ufława Deut: 6.0.8 
Zczego nas teraz rozwięzuie zgoła 
Prawo na ferch według Apoftoli Hebr: roiv. ré 
Z Ducha Swiętego napisane raczy 
T takiemifie [znurkami nieznaczy. 
Daley Pan Jezus F'arużom przymawia 
| Ze iako może każdefię znich wfławia 
Przy pofiedzeniach pierwfze mieysca lubią 
| Y w Synagogach z Rolić fwychfię chlubią 
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Chcą ażeby ich po drogach witano 
Nauczycielmi wfzędzie nazywano. 
Wy zaś uczniowie moi przyjaciele 
Niechcieyciefię tak zwać Nauczyciele, 
Albowiem ieden uwas nauczyciel, 
Tufie famego namienia zbawicieł, 
A wy iak bracia y uczniowie moi 
O oyca fwego żaden niech nieftoi 
Naziemi maiąc Boga Qyca w niebie 
Który opatrzy was w każdey potrzebie, 
A kto z was więkfzy niech będzie iak fugas 
Y w tym do fwoich nauka niedługa 
left zakończona: że ktofię uniża 
Będzie podwyżfzon, 4 kto czci ubliża 
Drugim dla fiebie y fam fię wyhofi 
Będzie poniżon prawda wieczna głofi, 
Biadafz wam fkrybv Faruże obłudni 
Ze zainykacie Ni:bo gdzieby. ludhi 
Uczniowie wafi z wami niewchodzili, 
Gdysciefię zniemi z drog zbawiennych zbiti, 
Biada Farużom Skrybom obłudnikom 
Co pożyraią wdówom y nędznikomń 
Domy w cffiarach, å modląfię długo 
lakby od fądu wolni tą przyfługą, 
Biada wam fkryby Faryzeufzowie, 
Co fwiat zbiegacie na takim połowie 
Ażeby zdobył kto zwas bipokryta 
Do wiary fwoiey z pogan prozelita, 
A potym gorfząc nad fiebie grzefznikiem 
Gorfzym uczyni piekła niewolnikiein, 
Biada wam flepi wodzowie proftxkow 
Którym mówicie zwodząc nieborakoty: 
Ktoby przyfięgał na koscioł niegrzefzy, 
A kto na złoto z koscioła niech fpiefzy 
Iscić przyfięgę, A zaż koscioł fwięty 
Nieieft nad złoto y bogate fprzęty? 
Także przyfięga, gdyfię uwas zdarza 
Na ołtarz zanie, lecz na dań z ołtarza 
Co nawas zchodzi, y tak chciwość froga 
Nieznacznie fiebie przekłada nad Boga, 
Bo ołtarz, koscioł, iak niebo tron Boży 
A fwoy zyfk chciwy człek nadeń przełoży, 
Biada wam coscie annyże y kminy 
Y mięty zwykli brać za dziefięciny, 
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Ochytre węże y fafźczurcze plemie 
lakfię przed moim fądem fkryiefz wziemie, 
Przeto wam iefzcze poflę fwe proroki, 
Nauczyciele z moiemi wyroki, 
A wy zadacie iednym rany fwióże 
Biczuiąc, drugich wbijecie na krzyże, 
Innych wygnańiem od miśfta do miafta 
Gonić będziecie poki złość narafta. 
AŻ przyidzie na was wfzelka fprawiedliwa 
Krew tak przelana y kara iey msciwa, 
Od krwi Abela do Zacharyafza 
Proroka, co był fyn Barachiafza, 
Czyli Joiady co w imieniu znaczy 2 Parat:24.v. 54 
Biogofławieńfiwo. Hieronim tłumaczy, 
Awyscie iego toteff z Uycem /połem 
Miedzy ołtarzem y miedzy kosciołem 
Zabili frodze. Tu Pan przydał z żalem 
O Jeruzalem! miafto Jeruzalem! 
lak wielem razy chciał twoie fomenta 
Ukoić iako kokofz fwe kurczęta, 
Atys niechciało iść pod moie fkrzydła 
Maige wyrodńe ferca iak firafzydła, 
Owożci mówię pewnieyfzemi ufty 
Nad wfzech Prorokow żeci dom twoy pulty 
Będzie czy kosciot z miałem od Tytusa 
Żburzony w zemscie Bożey za Chryfłusa. 
A lud zydow/ki tak od kury fmiecie 
będzie pocałym rozrzucony wiecie 
Bez krola fwego, bez ofiar, kapłanow, 
Cudzych nad fobą müfi cierpieć Panow. 
Kawała nawet żyd dziedziczney ziemi 
Niema giziebyfię gniezdził zdziećmi. (wemi, 
4 przecie tego flepota mewidzi 
Że iuz od, Boga odrzuceni żydzi 
T będzić trwało takie fpultofzenie 
Poty, aż będzie fwiata dokończenie. 
Co im Pan przyrzekł: aż imię nieuyrzycie 
Od fniierci chyba pod wtóre przybycie 
Na ‘fad oftatni, gdy wafz nawrócony 
Oftatek rzeknie mi; błogofławiońy 
Ten który idzie do nas w |mie Pańfkie 
lakie wsznónie teróz chi zpsciańfkie 
CPRPRPPNOACNONO POPE ZZ CPNOĄC2A 
Z ROZD: XIL EWAN: S. JANA. 


A miłofierdzia, y fądow; y wiary, 


czarn Faruzow, poganie chcą widzieć Pana 
Zaniedbywacie y w lobie bez miary, 


á Pan fmierć fioa przepowiada na wzor ziarna 
PAZ CĄ. zew wrzuconego wziem'e, na proźbę Pońfką glos flys 
J oC > HELG >, hr 
oby yniç y teg Sy Jaany z nieba, á Pan go tłumaczy Jwossi oswiade 
A cudzey dufzy y fwey niezabijać, Genai 
Stepy wafz'ddzorco;zyzem wygląda, Zatym Faruże rzekli miedzy fobą: 
Komora cadzi, A polknie wiełbłąda, Widzici TA ena oroe 
ads ta g RR Gi idzicie że go nikt przeciwną probą 
Wez PARE : | Znas nieprzemoże, oto cały idzie 
F A io: Olo pa aktorka gężeko, Świat prawi zanim A nas ma w ohidzie, 
ze czyść dno kielicha . Las * 
a <a Aa w A c a 4 Byli znarodow niektórzy w te fwięta 
A En kepy 5 ij pasi bebe Którym prawego Boga cześć przynęta 
jam coscie pobielane gr Ała: RZĘS ? 
Pw OE LPT | Była w kosciele, ci zmiłym przymusem 
A wewnątrz wfzytko w was warto PN Profżą Filippa sbyfię 2 Jezusem 
Bioda pan Bryky Farykanfzowia 5 Widzieć y poznać mogli, ten Jędrzeia 
Cofię chełpicie w wafzey próżney mowie | Zażył do Pans Patrz iiokawańcśca| 
R Kal poł def opo esi ? | Zprzęczyny fwiętych byta wtey potrzebie 
wiadczycie fami o osobie że kto f A E EA SA 
W s 3 | Tym wiykfza pomoc z nich teraz y w Niebie, 


Z wasżyłw te czasy gdy ich zabijatio i PRAC 
Miałby od ich krwi dufze niezniazaną, A Jezus rzekł im maiąc to na PO 

A owo Iwiadczą walze ku mie winy 
Zescie prawdziwe tych zaboycow fyny. 

Y wy krwią moią dopełniycie miary 
Grzechów oycowfkich niemaiąc nie wiary. 


ldzie godzina aby fyn człowieczy 
Był wfławion toiefł znakiem więkfzey chwały 
Po blifkiey fmierci [woiey zmartwychefiały 

Za prawdę mówię wamsieżeli ziarna 
Niewrzucą w ziemię chociafzfię zda marna 
Utrata 


| 


EWAN 
AJtrata jego á nieumrze wfiane 


To bz pożytku bywa zachowane, 
Agdy obumrze;, wielki zyfk przyniefie 
Co umartwieniem każdym waas dziele ie. 
Kto korhadufzę fwoią to iq zgubi 5-4%5:%7a6: 
Toiefł wzłych chuciach, A kto zaś niela5i 
ley natym fwiecie gdy famego fiebie 
Martwi na dufzy toią znaydzie w Niebie, 
Nażywot wieczny. Kromi wiernie fłaży 
Niech idzie zamną tofię niezadłaży 
Jemu moy Ociec, ale w przyfzłey ch wale 
Uczci go zatę flażby dofkonale, 
Y teraz dufza moia niedaremaie 
Dla blifkiey męki fturbowana werhhie 
Kiedy mam ponieść fmierc za ludzkie winy 


Coż mam rzec: zbaw mię Qycze tey godzihy 


Lecz potom przyfzedł na te krwawe boie 
Wifławić przezemnie Qycze imie twoie 
Wtym fłowa z Nieba fłychać: jużem wiławił 

Y iefzcze wfławię. Ten głos iakfię ziawił 
Rozumiał że grzmot lud ftoiąc do koła, 
Drudzy że Pan Bog rzekł im przez Anioła 
Mówią: 4 Pan rzekł nie dla mnie ten z Nieba 
Głos był fłyfzany lecz dla was go trzeba 
Byście wiedzieli że teraz fąd (wiata 
left nazbawienie iego w przyfzłe lata. 
Teraz y xiąże który mu był Panem, 
Będzie wyrzucon: £6 WOYNA z fzatanem. 
O ktorey przydał: Ja gdy podwyżfzony 
Będę, pociągnę wfzytkich zkażdey ftrony 
Toieft przez fzczere nawrocenie ludzi 
Ktorych krzyżowa męka do mnie wzbudzi: 
Rzekła mu rzefza: my z pisma fłyfzeli 
Ze Chryfius wiecznie ma trwać, ú iezeli 
Mowifz że mafe być podwyż/zon od krzyża 
Na-fmierć, to mowa twa pismu ubliża. 
A Jezus im rzekł: iefzcze mało macie 
Swiatła w fwey wierze, że powątpiewacie 
O zmartwychwfaniu moim, chodzcie przecie 
Y przy tym fwietle poki natym fwiecie 
Oswieca wiarą którafię w was wfzczęła 
Ażeby ciemność was nieogarneła 
Bo kto wciemności chodzi niewie kędy 
left, do kąd idzie, tak go zwodzą błędy. 
Więc póki macie fwiatło zniego bierzcie 
Naukę wiary, y Wtoż fwiatło wierzcie 
Zebyście byli fwiatłości fynami. 
_ Zatymfię zchronił Pan przed Farużami 
Że choć y z Nieba miał cudowne znaki 
Przeciefz nie wierzył w niego iaki taki 
Abvyfię fpełnił głos Jzaiafza: | 95.53: 7. 
Profoka otytn czafie Meffyafza: 
Panie ktoż prawi uwierzy fłuchaniu 
Nafzemu twych flow y przepowiadaniń 
Y komu ziawił Pan wsprawie zbawienia 
Całego fwiata moc (wego ramienia 
A nieńwierzą, bo ich Pan zamroczy; 
Zatwardzi (erce y zaflepi oczy. 
Toiefi umknigciem łafki ktorą gardzi 
Lud grzefzny nieraz iak ci żydzi hardzi 
To w „Jzaij czytaią Proroku 
Gdy Zbawiciela chwała im na oku. 
lednak w Jezusa uwierzyło wielu 
Procź proftey rzefzy xiążąt w Jzraelu 
Lecz dla Farużow wyznać go niesmieli 
Zeby ich z bożnie wyłączać niechcielie 
Bo ludzką chwałę fzacowali drożey 
Y kochaliię w niey nie w chwale Bożey 


nz zp — 


Q 
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ue 
A Jezus przedtym wołał kto winie wierzy 
Ten wiarą fwoią w tego raczy mierzy 
Który mię pofłał y iego ztey miary 
Widzi kto na mnie patrzy okiem wiary, 
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i Boan | lam przyfzedł na (wiat abym mu dogod «ił 
t 3 5 


lak wschod,by żaden wciem 1osciach niechodził 
tto wierzy we mnie A Row mych nieftrzeże 
Ja go niesadze na więzy ùa wieże 
ło nieprzyfzedłem fądzić wiat, lecz zbawić; 
Chyba na wtory fąd mogę to f/prawić 
Gdzie go też fame ktorych on niechorwa 
T gardzi niemi potępią me fłowa 
3o ja niemówię fam tylko odfiebie 
Lecz z tego co mię pofłafł w tey potrzebie 
Y dał mi rozkaz co mówić potrzeba, 
Y kazał fłuchać wam wyraznie z Nieba Mat: 3e 
A rozkaz iego w nagrodzie da wieczny 
Zywot, yo nim moy wyrok bespieczny. 
DAANA NNNNA EN AAAA ANANA 
Z EWAN: S. ŁUK: ROZD: XXI. 
1O ofertach Faružow y dwm pieniążkach ubogiey 
Potym kazaniu w przyfionku fwiątnicy (wdowy: 
Pan Jezus ufiadł na przeciw fkarbnicy 
Czy fkczyni z dziurą z wierzchu takiey miary 
Ze wnią lud fkladał pieniężne ofiary 
Na opatrzenie wfzelkich potrzeb zgoła 
Sług Bożych oraz naprawę koscioła. 
| Pisarz koscielny z bifkupem otwierał 
Y liczy! ten fkarb a fzafarz odbierał, 4: Rea: ra 
| 6a każdy miał parafialny 
| 


Minsa CAB. TREC RZA A 


Koscioł y teraz fAład tak generalny 
Pod kilką kluczowy ż bespiecznym cwarunkieńm 
A przywizycie z publicznym Jzafunkiem 
Na opatrzenie choć niebardzo drogich 
Potrzeb kosciola y przy nim ubogich. 
Każdyby z wiernych co może gotowy 
Dat ile z kazam gorliwych namowy 
Jak tu pieniądze lud zwłafzcza bogacze 
Sypią. Aż wdowka jedna dwa klepacze 
Dobywfży dała. A Pan Jezus rzecze 
Do úczniow: kto też z was tego dociecze 
Ze ta uboga wdowa więcey dała 
Teraż iałmużny niż ta koley cała 
Bo iaki taki dał co mu zbywała 
| A ta oddała fubftancyą całą 
Uboftwa twego znać y fama fiebie 
| Bogu oddała kiedy w tey potrzebie 
Co ma oddaie ofłatnie (zelążki 
 Niedzielącke w nich. Przez te dwa pieniazki 
| Swiety Augafyn w näs dufzę y ciało Howik % Ewa 
Rozumi ktore gdybyfię oddało 
Zupełnie Bogu, toiefł w(żyfiko kwoli 
Niestwoiey tołasney ale Bofkiey woli 
Czyniąc y fużąc ziołafzcza w fzafowanih 
Dobr potoierzchorwnych ku upodobania 
Bofkiemu tylko, Á ztey, mowi miary 
Niemożem wiekfżey dać z fiebie ofiary 
EWANGELIJ S. MATEUSZA 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Przepowieda Panna gorzeoliwney zburzenie mia 
fia z krolefiwem żydow/kim a przed fądem fwoim y 
całego [wiata koniec z firafżnemi okolicznosciamie 
iFYfzedł, z koscioła Pan według zwyczaiu 
Modlićfię przez noc na owey iak wraiu 
Gorze Oliwney; co ña przeciw Miaftu 
|. Alić niekturzy ucznie ze dwunaftu 
Pokazuią wù przy wysciu zkoscioła 


na w ann 


Hhhhhhh Strukturę zuaćżeobchodzącdokołą Tak 
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Iak wielka, kfztałtna, droga y wspaniała, 
Według Jozefa złotą blachą cała dos: aptd Corn. 
Źko[ztownych głazow ta fabryka kryta, 
Ktorą odnowił tak Afkalonita 
Herod ow pierwfzy dla [woiey obłudy 
Chcąc być Chryfłusem, ze wnim domu Sudy 
Berto ufłało á on z źdumei 
Byt rodem, wtenczas krolem Gallilei 
Syn iego d:ugi Herod, co feigt Fana 
Potym przymęce naśmiewalfię z Pana. 
Więc Pan rzekł uczniom przy ich zadziwieniu 
Ze nie zoftanie kamień na kamieniu 
Wtym domu, ażfię grozy Jego zifzcżą 
Y mieysce nawet nieprzyjacioł znifzczą, 
A gdy fiad? Jezus na górze Oliwney 
Na prospekt miafta, aczniowie wprzeciwney 
Grozie myfi maląc pytaią go: Panie 
Kiedyź to będzie miafta zruinowańie 
Y przyscia twego co będą zaznaki 
Przy końcu fwiata? na ten punkt dwoiaki 
Ich rozumienia że y miafla frata 
Razem miala być y całego (wiata, 
Pan „Jezus tež im razem odpowiadd, 
Chcąc ie w boiażni trzymać co nielada 
Cnota zbawienna. Patrzciefz, tak im rzecze 
By was kto niezwiodł, bofię nieprzewlecze 
Czas bardzo długi iak powftanie wielu 
Co w Jmie moie będą w Jaraelu 
Y indziey mówić: ja Chryftus Zbawiciel 
Całego fwiata, a owo zwodziciel. 
Taki był Thedas y Egipcyanin 
ŹZwodcay Symon ow Samarytanin 
Uczeń diabelfki tacyż czarownicy: 
Był Saturninus Menander Gnofłycy 
T Karpokrates Rawny Autydeus. 
T inni ktorych liczy Sjreneus. Litr:r. v.a, 
Tacy też byli y będą kacerze 
Do Antychryfła co przeciwni wierze 
O ktorych mówił Pan uczniom: będziecie 
Woyny wnaukach fłyfzeć na tym fwiecie: 
Patrzciefz, żebyście pomięfzania w fobie 
Niemieli przytey wiary wafzey probie, 
Powftaną iefzcze y między narody 
Woyny, króleftwo z króleftwem zawody 
Safieckie zaczną, potym głod, powietrze, 
Trzęfienie ziemi wfi y miafta zetrze. 
Łukafz przydaie y poftrachy znieba Luc: 27. u. 11. 
Y cuda wielkie bo y tego trzeba 
Abyfie wizie, tym bardziey do Boga 
Miel: gdy na ich ta nafiqpi trwoga: 


Jak przed zburzeniem miafia oczywifły Ś6epva Corni 


Był znak na niebie przez rok miecz ognifły 
Takież y woyfka nad miafiem walczące 

Widziane były iak przez trzy miefiącie. 
Miedziana wielka przed kosciolem brama 

Otworzyła fip o polnocy fama 
Y głos Anielfki fłyfzany w kosciele: 

ldzmy czym prędzey ztąd, niebawmy wiele. 
Wiesniak zwan Fezus iak Fozef dokłada 

Przez lat fiedm wołał: Jeruzalem biada. 
Ale to wfzytko lą początki fmutne, 

Rzekł Pan do uczniow, nim was na okrutne 
Podadzą fmierci dla mego jmienia 

Zkąd y dla wiernych przybędzię wzgorfzenia 
Y tek będziecie w wielkiey nienawiści 

Uswych y obcych, kiedyfię to zisci. 


P obrony, Bo też Chrzescianie 
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Powftaną iefzcze fałfzywi Prorocy 

Którzy tyranom będą na pomocy 
Na przeciwko wam bo nieprawość wzbierze 

Ze lud oftygnie w miłości y wierze 
Wriadziei, á kto wtych cnotach nie wbłędzie 

Wytrwa do końca, ten zbawiony będzie. 
Wfzytkie narody; gdy przeydzie iak goniec 

Ewangelia, wtenczas fwiata koniec 
Cožefe ziści chyba wprzyfzle lata 

Więcze niebędzie teraz koniec (wiata, 
Gdy zaś uyrzycie brzydkie fpuftofzenie 

Na mieyscu fwiętym. Tu zaczął zbirzenie 
Jerozolimy Pan [wym opowiadać 

Tz Daniela Prorośtwo wykładać Din:s.v. 27, 
Mówiąc: kto czyta niech to y rozumi 

A wtakim razie falwowaćfię umi 
Gdy fpuftofzenie thiafta y koscióła 

Zacznie attaki przeciwne do koła 


m w m 


Niechayże wcześnie ci którzy w Judei 
Na dalfze góry, uchodzą wnadziei 
Tak uczynili na to przefrzeganie 

Pańfkie patiętni y ufzli do Pelli 
Miafła gornego niby do Rópelli 

Fortecy, gdy ing blifka była zguba 
Hierożolimy nawet y Jáküba 

Swietego wzięli z [obą kazalnicę Feseb:1.3. kip: o r, 
Ze Jwemi fprzety tako iefł wkronice 

Tak wkażdey trwodze y namfię potrzeba 
Unofić fercem do gory, do nieba, 


At: 5 0.36. 4lżi | Ktoby był mówi Pan, wtenczas na dachu 
V. 29; A: 9.V. 16. l 


Niech nieftępuie dodomu Wwtyni ftrachi 
Zeby co wyniofi, Oraz niech odbieży 
Y fukni fwoiey; co przy drodże leży. 
Biadaż ciężarnym y karmiącym matkom 
Coniedogodzą wtenczas fwoim dziatkodi: 
Prosciefz przynaymniey oto Pana Boga 
Ażeby w zimie, albo w Szabat dróga 
Wam nieprzypadła, boy Chrzescianie 
Zrazu chowidili flare przykazanie 
V to tak feille, że ginąć woleli 
Niżby dzień fwięty woyną grałcić mieli 
Sławnym przykładem owych fkupułatow 
lak nauczonych od Pawła Galatow, Galat:3.v.4, 
: : 5) $ S, Chrisoft: 
Pokifie nowe nie @fawiió prawo RAE 
Ażeby lare zachowywać żwawo 
Ktorym że wswigio zakazańa droga, 
I igcze wtym zdaniu iel Pańfka pizefroga 
Bo utrapienia, mówi Pan tak wielkie 
lakie niebyły y niebędą, wfzelkie 
Ucilki żydów toief natym fióibcie 
Naliąpią chyda wpiekle więkfze przecie: 
Na [więta bowiem gdyfię lud mnofiwo 
Żebrało wteńczas to wfzytko Żydofiwo 
Napadły woyfka Rzym/kie, powftat  pierwy 
Głod woblężeniu, że mufieli fcierwy 
Test my|zy, fzczury y czymfię człek brzydzi 
Nawet y dzieci własne żarli żydzi 
Potymyię [ami zabijali wściekle 
lim pożar wfzyfikich zaiął iako piekle. 
TY mafiąpiła ofłatia ruina 
Boteż naywiękfza Chryftoboyftwa wina 
Ściągnęła takie na żydow karanie 
Ktore do końca fwiata nieuftanie, 
Zeby niebyły mówi Pan, dni one 
Toiefi wzburzeniu miafta, dni fkrócone. 
Niebyłby 


Euthymius, 


Dan; gs 
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N iebyfby Żaden człowiek zachowany 


Wnim miedzy żydy. y miedzy pogany. 
A 


Będą fkrócone dni tego Tyrańttwa. 


Więc tedy gdy wam kto rzeknie tu bieście 


Owo ieit Chryftus wtym lub owymi miescie, 
| y 5 


Albo na pufzcży, albo wiakim domu 


Niewierzcie ztakich Prorokow nikomu 


Powftaną bowiem falfżywi Prorocy 


Co dò fwych nauk y diabełfkiey mocy 


Zażywać będą by można przez czary 


Zwieść y wybranych, niedayciefz im wiary: 


Gdy będą mówić wam,co o Chryftufie 


Zefię gdzie tai, niewierzcie pokufie 
Co w cheretyckim nie fłuży fomencie 
O ołtarzowym ofzym Jakrameńcie. 
Bo ta ofiara trwa po efzytkie lata Das: 1210:75 


Lecz tu 6 iawnym przyisciu Pańfkim mowa 


HZ okażałości fwoiey woyfk Anielfkich 


Iak na dobicie głow nieprzyiacielfkich, 


Lecz dla wybranych zw/afżcza z Cirzesciań/fiwa) W yida też zniemi znieba du[ze fmięte, 


Wy 


idą y ż piekła złe duchy zamknięte; 


Y krzyź uyrzawfzy wfzytkie poko!enia 


Zapłaczą, poómniąc ha tego wzgardz «ia. 


Żatym obaczą fyna człowieczego 


Syna przyltoi wobłokach rozlicznych 


W tym maieftacie iaki na Bożego 


(cznych 
Farb lecz pięknieyfzych nad w schod ż rzy fli- 


Y wyfle ztrąbą przed fobą Anioły 


| 


Y Panjiam zwam! aż do końca fwiata.Mat: K 


Zwłafzcza o wtórym, którefię nie (chowa, 
Ale od wschodu y żachodu wfzędzie 
lako błyfkanie wfzytkim iawne będzie 
Mówi Pan Jezus. Gdziefię ziawi nieco 
Padło nazieini tam fię orły zlecą. ? 
Paweł rozumi tę Ewangelią 7 Tief:4.v.16- 
O zmartwychtefłaniu, gdyfię wierni wzbiją 
Iak orły na wschod przeciw Chryffusowi 
A na złych Pan gniew zranami odnowi. 
W tym ciało ktore iak fwieżo zabite 
Za nich pokaże, y rany odkryte 
Obsczą fepy y piekielne kruki | Zack 12: v, 30: 
Kogo przekłoli, z Prorockiey nauki. 
Gdzie Zachiaryafz z Pawłem na grzefzniki, 
lak żydy bije Pańfkie krzyżowniki. Hebr: 6.0.6. 
Natychmiaft. po dniach tego utrapienia 
Słońce y kfiężyc nieuydzie zaćmienia. 
Y gwiazdy przytym będą fpadać znieba 
Czy niknąć woczach iak rozumieć trzeba 
A piorunowym [wiat zgory zamachem 
Bardziey niż fobą nopełniaiąc firachem, 
Bo każda gwiazda nad fwiat ziemiowodny 
Więkfza, ieżeli gwiazdarz wiary godny: 
Mocy nicbiefkie będą porufzone 
lak miedżiolite fklepienie fkru[zone 
Gdy co naywiękfze grzmoty y tyfkania 
W nim pokazywać zaczną rysowania 
Wyfrzela wfzytkie pioruny tey pory 
Ktore mieć mogą wsobie Meteory 
Palac ink zdziała ażby figę roztrzafło 
Weel ziemiowodny okrąg, nato hafło 
Gdy [wą ruiną nieba [wiat przywalą 
Podziemne huty zewnątrz go zapalą 
W gorach zwielkiemi wybuchaiąc huki 


Ażfie iak granat trząść, rwać, mufi wfetuki 


Wywrą y wyschną wody, A dla fzumu 


Morfkiego ludziom nie ftanie rozumu, 
W takich opałach fehnąć będą iak trzcina, 


Bo wjzytkim umrzeć fatut, nie nowina Hetr:9v.27 
(nie: Miał moc od Qyca. Prydał Pan tak będzie 


T żywym; ktorych fad Boży zafanie. 


W tych znakach. potym będzie zmartwychiefłać 


Gdy ogień Jirawi wfzyfikie Elementy 


Niebo iak karta Jgłonie, rzekł Piotr Swięty 


Przydał Pan żefię znak iego na Niebie 


3 4 . . . 
Znać, że gornieyfzym, ziawi wtey potrzebie, 


Toief: krzyż Pańfki iak chorągiew złota, 
Za. ktorą poydzie iazda y piechota 


Hehh hhhz 


Abyśmy coraz pómiętali name 


7 głosem wielkim ażeby popioły. 


Martwe wzbudzili iakie nam Alarmo 


Koscioł wstwey prozie pówtarza niedarmo 
Dies iroe 
T wyznawali ciała zmartwychteftanie. 
Bo to nietrudno przez w[zechmocność Bożą 
Żefie te prochy znowu wciało złożą 
Atiołow firożow zebrane przyfugą 
Ktorafie oni niezebowią dligą 
M emgnieniu oka nad Ezechiele 
W krzefzenie kości martwych w żywym ciele 
Każdy ożyie y nasądzie fianie 
Potym naftąpi wfżyftkich brakowanie. 
Zbiorą wybranych fwięci Aniołowie 
Ze czterech wiatrow, A złych zli duchowie 
Zewfząd od kraiu aż de kraiu fwiatą 
Zeby żadnego znich niebyła firata 
W[zyscy iak teden y ciałem y dujzą 
Co zafłużyli, to odebrać mufzą 
Uczciefię ż znakow figowegó drzewa 
Gdyfię wlatorofl y liście odziewa, 
Toieft znak pewny że iuż blifko lato, 
Takżc też y wy parmiętaycie nato 
Że iak wewrotach będzie moie przyście 
Kiedy te znaki uyrzycie iak liście 
7 latorofli znaki dla was lata 
| Miłościwego á groza dla fwiata 


Ezech: 37.0. 44 


lak winowaycy: W /igowym też drzewie 
_ Grzech, Adamowi trafitfię y Ewie 
Znać tymze zaraz bo figowym lisciemGe:2w.7.8. s. 
Zafłonilifię przed Pańfkim w Ray przyscień 
Według niektorych kommentarzow zdania Sreeuss 


Drzewo też może być ciał zmartwychwfania 


E fignra byle być rodzaiń 
Dobrego drzewem y zgodnym do raiu 
Przy ożywieniu tym iakofię rzekło 
Nie iak głog ciernie, iść na ogień wpiekło, 
Zaprawdę mówię watn że nie przeminie 
Ten todzay ażfię zisci comrzekł ninie: 
Toieft co powfłał, trwać przez wfzyfikie lata 
Lud Chwześciańfki ma do końca wiata. 
Niebo y ziemia przeminą czy zginą 
A fłowa moie; rzekł Pan, nie przeminą, 
O dniu zaś owyth y godzinie mówię 
Wami że nikt hiewi ańi Aniołowie, 


Marek przydaić ani Syn, tu trzeba Matc;13,v. 37 


Rozumieć ile nam oznaymić znieba 


lak ża Noego fwiat cały był wbłędzie, 
Zefię żenili odprawniąc gody 

Aż do owego dnia gdy fpadły wody. 
Tak y na przyscie fyna człowieczego 

Iedni fchnąć będą od firachu wielkiego 
Zapatruiącję na tak dziwne znaki 

Do pokutyfię wzbudzi iaki takis |, 
A drudzy 
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A drudzy miafo fmutku do' wesela Tym czasem będzie krzywdził bił współ fługi 
lak ow Baltazar krol u Daniela Dar:4, Y z haltaiami przeftawał czas długi 
Co widział rękę z pisaniem dekretu Zaftanie go Pan gdyfię niespodzieie 


Y oddali go tam -gdziefię źle dzieie 
Z chytremi fugi, za złe fzafowanie 
Gdzie płacz naftąpi y zębow zgrzytanie, 
EWANGELIJ S. MATEUSZA 


A przecie wego nieprzefiał bankietu 
Až był zabity teyże famey nocy 
Zginął z fwym ludem od przeciwney mocy 
Tak fwi at przed fadem Bożym będzie właśnie 
lak owa lampa co błyśnie nim zgaśnie. ROZI DZIAŁ XXV 
Ludzie opływać będą wpociech (zczątku 
Przeciąga toz kazanie Pańfkie na gorze ola neg 
Przy tak firafzliwym zguby swey początku. í 
o Jądzie ofłatnim z przypot wiewściami 0 10. pańe 


Matwet yaodalfzych od uciech fwyceoli 
7 ść A foy ; nach, o Panu liczbę czymiącym zefługami fwemi, 
Ludziach brak będzie, Dwu znaydzienaroli | 5) 
| przydale y dekret tegoż Jądu Pańfki iego, 
m 


i a 


ję Zekł Pan że koscioł czy króleftwo Boże 
Dziefiąciu Pannom przyrownaćfię może 
Przy sądzie jego, tako wezwyczain 


Sąd Boży, ieden będzie zachwycony 
Do Nieba drugi będzie odrzucony 
Dwie kobiet u żarn, iedna będzie wzięta 


Do chwały wieczriey, á druga przeklęta Bywał obrządek tamecznego krain 
Zkąd y wieśniakom roboczym przefiroga AE R ; 
Jeżeli robią nie dła Pana Boga, Że Panom mło odym fłudzy z pochodnia imi 
ka G z . 
T ROG EE O ktorych wyżey tak Pay zlampami 
Takich 0 Boi zt peak RET Zachodzić zwykły co Pan przyrownywa 
cn Jad DE NGN Jira, Do przyscia [wego iakie nawie bytwa 


Cznyciefz niewiedząc dnia ani godziny | Py 
OPEN wodka n EERE y Przygotowanie Adzia idk y owe 
Przyiścia Pafifkiego, iak fuga bez winy 
Pięć głupich 4 pięć mądrych przez połowę: 
Niech będą biodra wafze przepasane 4kc:I2:V.7?3 
70 |Głupie nie wzięły z fobą tego czasu 
Y zapalone fwi iecie wręce dane. 
Oleit do lamp fwoich.dla zapasu; 


A wy podobni do fług co na Pana ; z 
~ yY p : £ A mądre wzięły, żoiefł miłofierne 
Swego czekaią do nocy od'rana : 

: Uczynki iakich pełne dufze wierńe 


Gdyfię zwsela wróci wswe pałace 

By mu otworzyć kiedy zakołace, 
Błogoflawieni wfzyscy fłudzy owi 

Których Pan znaydzie, Że będą gotowi 
Zaprawdę mówię wam, że fię przepafże 

Y fłużyć będzie im podaiąc czafze 


T inne cnoty, A gdyfię Pan młody 
Zabawił Panny czekaiąc na gody 
Zasnęły drzymiąc, bo /mierć iak fen morzy 
Tym czasem przyiście Pańfkie Jig otworzy 
Aż o północy itałofię wołanie: 


a mina nc 


uż oblubieniec idzie na fpotkanie 
U ftołu fwego. Co to fatno waży? R Y ie P Głupi po RZA 
A gay o wiókoy bóg o! tredan sty ychodzcie Panny. Głupie mądrym rzekną 
AO CA Dayciefz oleiu bo ma! iepiękr 
lak czuynych na fwe przyiscie ich zaftania ta Lg 5 : E S ST. EZ JĄ 
Błogofławieni będą przyswym Panie sald 0 AGNI ACB p 
Przez opasanie biodrow powściągliwość No ora Pić żeń 
a 
Przez Jwiece wręku wfzelkich [praw gorliwość U AO A A A U 
Straż czuyność na śmierć y fąd Pańjki znaczy |vy j "Je po a R UG 
Tak fwit rty Grzegorz przypowieść tlumaczy, Eet. Sa taaak 
Ciał, r j aa koki: Wefzły ha gody, y drzwi iak tarasem 
tato dom dufzy ko atania proby 8: hom 13. Ponidh a k a PERSIE ae 
ro 222) 2 LO. aw ac 
Są złe przypadki, á zwłafzcza choroby, K a fek AA cii í KOR 
Ktore ieżeli ją niemite komu Wst R © Ad, Ą A e 
o Me; OTWOFZZ am ranię 
lakbyteż Pana niepufzczał do domu sek , | 
Pan rzekł: bieznatń was y niespoyrza! hanie 


Przydał Pan y to wiecie co fie zdarza 
Ze kto chce okraść wdoinu gospodarza 
A on iefliby wiedział o godzinie 
y Ady Ah kę" bno kómu namyfi 2 zawijajię 
Przypadku, toby zabiegł tey gościnie, u 
Auh ; : Czy nie lepieyby widzieć 0 tyi czofie 
Y ftrzegąc pilno niedałby nikomu A, yadikażowwśu nhie 
p à 04 L 2) Ś 
Podkopać ztaką fzkodą fwego domu. Op IE YST 


Więc czuyciefz y wy czekaiąc bez winy 
| Moie bo niewiecie dnia ani g godziny. 


Więc bądźcie y wy oftróżni bez winy ekg ać A 4 AES 
Zwłafzcza niewiedząc dnia ani godziny z t nd lud a Misji, AE, I» 
[4 4 U zi k 
Kiedyby przyfzedł do was jyn człowieczy bę śe” ira 
Smierci y Jadu nietwiedząsć przecie 
Nasąd przy [mierci ktora wsamey rzeczy p p 
lakichjię grzechów nieważą nóswiecieś 
lak złodziey lada kiedyfę podkopie Coż gdyby pazmybyttzóń Jwe RAJ 
Zgrobem podciało iak miefzkanie chłopie. Ze y 3% ra dztórówi "ef 
Któż rozumiecie fuga Panu wierny PC, A wakaty kuć 
Roftropny zwłafzcza wfzafowaniu mierny, ZA , kiej: „dk dł "FG 4 
Któremu zleci Pan nad domowniki 4 tak ba 4 dać A naani 
Błogofławiony miedzy rowienniki Td E ae CZU Ta Mk Pann 
lefli go takim y potym zaftanie To Só k UA i- Ei kt ie hi 
Zda mu y wfzytkich dobr fwych fzafowanie Ż i mich noti Rh WAG 
Toieft gdy z Bogiem kto królować będzie e ao teaa ioii Amane 
lakby na wjzyfikich dobr ofiadł urzędzie. Prz SR ak p jd Ai 
PEWNI A EE NW rzyiścia [woiego Pan nam do poprawy 
a RZA, = Dat tę przypowieść. że człowiek iak bywa 
W wy(li: Pan znać że powrot {woy przewłecze, n ; y 7 x k 
|  Zamożny, Wdrogę iadąc, fug fwych wzywa, 
X dał 


| 


n 


EWANGEL 


Y dał każdetnu znich rożne talenta 


Do zarabiania na twoie prowenta 


Jednemu dał pięć, á drugiemu dwoie 


Trzeciemu teden, każdy iak miał: fwoie 


Potemu Gły, wziął do zarabiania 


Tak z ftawiwfzy ich do powitania 


Pan iachał wdrogę. Aż pierwfzego flugi 


Zpiąciu talentow zyfk był taki drugi 


A wtóry dwiema drugie dwa zarobił 


Trzeci boiącfię żeby go nie pobił 


Pan za utratę, zakopał fwoy wziemię 


Talent, nierobiąc nim; y myflił że mię 


Niebędzie zaco miał Pan potym karać 


Gdy mufię nogę zupełnie poftarać 


'©Oto*co mi dał; po piemałym czafie 


Przyiachał ow Pan, y flug fwych pytafię 


Co kto zarobił? pierwfzy mu znich rzecze 


Poleciłeś mi -pięć talentow wpiecze 


©Owoóż mafz drugie pięć, którem zarobił, 


Pan go nagrodą y chwałą ozdobił 


Mówiąc: nuż fłago dobry y mnie wierny 


Ześ nad tak małą był w fzafunku mierny 


Y fzczery fluga za to cię do wiela 


Dobr mych zażyię wnidźże do wesela 


Pana twoiego. Drugi dwa talenta 


Kładzie y drugie dał dwa za prowenta, 
Pan iak pierwfzemu, zragrodą fowitą 
Zafług pochwałę dał mu przyzwoitą 
Przyfzedł y trzeci, co talent przechował 
Y tak pokawił, gdyfię exkuzował: 
Panie wiedziałem żeś człowiek furowy 
Na przewinionych, żebym umknął głowy 
Przed gniewem twoim, otoć talent wracam 
W fzakże nic przeto twego nieutracam 
A Pan mu rzeknie: fugo niepoczciwy 
. Zuft twoich na cię fad moy fprawiedłiwy 
Czynię, wiedziałeś, żem na złych furowy 
Czemużeś niechciał zażyć na takowy 
Zyfk, iak y drudzy, moiego talentu, 
Zebym y ztego nie pozbył prowentu? 
Odbierzciefz talent odniego A daycie 
Temu, co dziefięć ima, y pamiętaycie 
Ze kto ma zwłafzcza, poczciwe nabycie 
Temu przydadzą żeby miał obficie. 
A ten co niema, y to co mieć zdafię 
Iak ten, co nieswoy talent miał wzapafie 
W zięto mu będzie, więc niepożyteczny K 
Sługa niech będzie wrzucon wogień wieczny 
Który go zato wzbudzać nieprzeftanie 
Leniftwo, gdzie płacz y zębow zgrzytanie. 
Każdemu zludzi ta przypowieść fłuży 
Ieflifę swoich talentach zadłuży, 
Niezarabiaiąc, poki może niemi 
Na chwałę Bożą; lecz ie kopie w ziemi, 
Toieft: [am wsobie. A zaś u Fakafaa 
Taż fama prawie powieść fie ogła[za, 
Ktorą wieżdzaiąc do Jerozolimy 
Pan Fezus tam rzekł, dla więkfzey eftymy 
Przybycia [wego, zprzymowką na żydy 
Że nieprzefłali ku niemu ohidy. 
Więc tam wspomina fzlachetnego człeka 
Który odieżdzał tam, kędy go czeka 
Kroleftwo iego, aby ie dla fiebie 
Y fwoich obiął, tóżefł chwałę w niebie. 
Y miał powrócić ten król na fąd dziwny 


Rozdawfzy. wprzody Rugom frebra grzywny, | 


EiS, 


Aby tym czaseth iemu żarabiali, 
A potym ztego rachunek mu dali. 
4 gdy odiachał, toiefł przez fmierć frog ? 
Poddani jego wyfłati tąż drogą 
Pollow, wfkazuiąc: niechcemy nadsobą 
Mieć tego króla, CZ2g0 b: to probą 
Vwo wołanie, cofię żydom zdarza: 
Niemotiu krola lecz tylko Cesarza Joa:ity. v.15 
Jakże powróci teu król, buntowniki 
Swoie potraci, toieft: krzyżowniki, 
"wfzyfikie zydy, co go renienawiści 
Daremnie mieli: Tofig teraz isci. 
zaś o fługach tenże nieprzeciwny 
Wykład co wzieli talenta y grzywny. 
*rzydał też powieść Pan y o dekrecie 
Sądu fwoiego, iaki ma być wśiwiecie, 
/dwiąc: gdy przyidzie na fwiat fyn człówieczy 
W swym Maieftacie fądzić wfzyftkie rzeczy; 
Znim Aniołowie wfzyscy, co ich wniebie, 
W ziąw(zy połaci ciał pieknych na fiebie. 
Y rożnych firototwe; iak woyfka niemate Suares tomo; 
Afyftowanie czyniąc okazałe. KANAŁ 
A iako znieba wfzyscy dniolowie 
Także y zpiekia wfzyscy źli duchowie 
M ynidą nasąd ktory ich mieminie 3 
Przy ogłofzoney [wiata pierefzey winie. 
Sędzia Maieftat fwoy wtenczas zafiędzie, 
Y cały narod ludzki fądzić będzie 
Rożdzieliwizy go, złych od dobrych wprzody; 
Iak Pafterz kozły od owieczek trzody. 
Tym pierwfze mieysce daiąc poprawicy, 
Owym podleyfzą ftronę po lewicy. 
Tomafz Anielfki tę Ewangelią S Tap? Cora: hi 
Mauiema o Swietych, gdyfię wgorę wzbijg 
| W'ciał uwielbieniu,iak orły orlice 
i 
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Tak pierw: fze mieysce ofiggna prawice, 
A potępieńcy nieriogąc fip niemi 
Porotenać wtenczas, zofianą ńaziemię 
Maiąc pofacią Jzpetna obciążone 
Ciala, wpodiey[zą lewą poydą [iron 
T miemiefzczącję wfzyscy na dolinie 
„Jozajalowey; ale że wkrajńie 
Tey była fprawa odkupienia Jwiata 
Na kalwaryi, gdzie też Jożafuta 
Blifka dolina; taiń Maieftat będzie 
Spufzćzóny znieba; który król zafiędzież 
Y rzeknie do tych, którzy po prawicy, 
Toieft; do fwiętych: podzciefz wy dziedzicy 
Błogoftawieni, Oyca mego fyny 
| Y córki, podźcie do górney krainy 
‘| Weźcie króleftwo dla was zgotówane 
Y od początku fwiata wam przeyrzane 
Łaknąłeiń bowieth, A nakarmiliście: 
Pragnąłem także á napoiliscle: 
| Mnie podrożnego wdomeście przyięli, 
Nagiego fuknią iwoią przyodzieli: 
Chorego także ciefząc nawiedzeniem, 
Niewzgardziliście y moim więzieniem. 
A oni rzekną: kiedyżeśmy Panie 
Czynili tobie to przyfługowanie? 
Król im odpowie coście uczynili 
lednemu żimoich mnieście wyświadczyłli: 
Toż natych wyda dekret oftateczny 
Co po lewicy: Idźcie wogień wieczny 
Przeklęci, wogień, co diabła z Anioły 
jego wzniecony, żeście zniemi fpoły 


Miiiii Mnie 
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í 
Mnie niefużyli, żyiąc na tym fwiecie Czy odpaft grzechów dawniey iefzcze w zięła, 
Bom łaknął pragnął nieraz, á wy przecie Kiedyfię z żalem nog Pańfkich uięła 
Nie pofilili mię; byłem też nagi, Polewaiąc ie gorącemi łzami, 
Chorym y więźniem, á wy bez uwagi A ztarganeimi (cieraiąc włosami 
Omnie ftarania żadnego niemieli, Wdomu przyltole Symona Faruża 
Krzykną: A kiedyż my ciebie widzieli Trędowatego, iak powieść przedłuża 
Głodnego albo pragnącego, Panie! Tę Łukafz fwięty: że na Pańfkie nogi Zac:7,v.3$ 
Chorego, więznia y wubogim ftanie? W przod, á na głowę potym balsam drogi Mar:14 
A król: zaprawdę coscie nieczynili (dzili. | Zalabaftrowym floikiem wylała v.2. 
Komu znzymnieyfzych mych, mnążcie wzgar-| Y była wonią napełniona cała 
Y poydą, mówi, ci na męki wieczne, lzba ftołowa Gdzie też był pospołu 


Y Łazarz wtenczas fiedzący uftołu 
Z Panem Jezusem. Szemrali Uczniowie 
A Jan wymienia Judafza wtey mowie -foan: 74. 
Tak fzemrzącego: fzkoda perfum drogich, v.4. 
Mogłyfię przedać, y dać na ubogich 
Hoyną iałmużnę frebrnikow ze trzyfta, 


Aci na życie od (mierci bespieczne, 
Uważ tu, iefli za famey iałmużny 

Kto zaniedbanie wieczney kary dłużny, 
A coż za cudzych dobr zdrowia lub awy 

Odięcie iaki będzie tam fąd zwawy? 
A iefzcze bardziey za famego Boga 


EE TE TOK ZZOZORZARZS 


Krzywdę, co za fad tam, y kara froga? Co marnie traci osoba nieczyfta. 
Czemu zaś męki wieczne naznaczone? A to niemówił zmiłości ubogich 
Bo grzech ma zanic dobro niefkońćzone Ale fzafarzem będąc choć nieimnogich 


IF zgledem fwych przynęt, á oprocz tey wzgardy Jałmożn zebranych, których był złodzieiem 
Chciałby y znijzczyć Boga grzefznik hardy; Bardziey; niżeli nędznych dobrodzieiem, 
Zeby nie było, ktoby go za grzechy Mówi Jan fwięty. A przeto ochrania/łać: 2.0.10: 
Sądził y karat, 6 bez tey pociechy Pan Magdaleny odtego fzemrania, 
Gdyfe tak fądzi Y karania boi, Któremufię zoać fprzeciwiali drudzy 
Wola wnim fama za uczynek ftoi: lako życzliwfi uczniowie y fludzy 
Jakby fruł Boga, krzyzował Chrzfłusa, Panu fwoiemu. A Pań y Judalza 
Co wfzakže godno wiecznych mak y flusa: Wtenczas faniegó iefzcze nieogłafza; 
W niebie zaś wiecznym życiem Bog ma płacić | Ale dò wfzytkich mówi: czemnużeście 
Bo tam niebędzie zaco śmiercią tracić. Tak naprzykrzeni teraz tey niewieście 
Gdzie widząc Boga, mitma bez miary, Wizak dobrze. czyni chociafz y wteyftracie, 
Więc za to żadney niesą godni kary, Albowiem zawfze ubogich miewacie; 
Z EWANGELIJ S. MATEUSZA Amnie biezawfze. Aże mię namafzcza, 


ROZDŹI AŁ XXVI, Teraż to czyni na pamiątkę zwłalzcza 


Pan przepowieda blifką mękę fieoię, Magdalina | e mego który niezadługo 
| 
| 


an PA O POZZO 


Betanij namafzcza przyfiole balsamem głowę Pań: Nafigpi stskąż ley 62: OJ orzeka 
Jka, gdzieteż y Łozarz fiedział, [zemranie gju Zaprawdę daw, haini AEn a a 
dafza y zmowa zradą żydowfką, czasy okoliczno=| La fawna będzie wf wiców p 
ści wieczerzy Pańfkiey zebrane z innych Ewan- Zaydzie po fwiecie, 24 WB sid 
geliffow, o umywaniunog, o poświęceniu Nayświęt=| , P op N a ży piei y a p 
[zego fakramentu yo fiwiptokrackiey Kommuuij aju Wonne kadze winka w 2 
dafza. Szemrzą: lepiey to łożyć kas ogie 
(GDy fkończył Jezus na górze oliwney Ile że Pam rzekł mnie nie zawjze macie — ż 
Naukę fwoię mądrości przedziwney Więc go tam niemafzi Coz po takity firäcie! 
Rzek! uczniom: wiecie że za dwa dni będzie Zatyń kacerzu aaa « ia PRZ 
Pascha wielkanoc w żydow/kim obrzędzie o I A (A Aki "i Kw r > i wk yoti 
Z imienia: przeyscie, że przechodząc mijał ARR ami Pejo: mowa? Metwieli 
Zydowfkie domy Anioł, gdy zabijał e Przytomńny tenże: rogpóży iska 
W polnoc w Esypcie wfzyfiko pierworodne, i 6 Karuża. 1 dada wek 
4 ieńfiwo ludu Bożego fiwobodne 1 żę krew cope zchieba wiila f By 
Wy[zło z Egyptu, zpożyefzy Baranka, lak przy offatnieg ufufzyje ERA 
Nim nafiąpiło wyście do porażka, z Aa NE ARE wawy 
Co namieniwfzy, Pan przydał (pełnienie ą ir przeklada ranę hen 08% 
Teyże figury przez [we umęczenie, Si “BE nad Paua ta niez ość froga 
Mówiąc: że będzie wydan fyn człowieczy Podobna prawie do 1 fRaryota 
Y ukrzyżowan. Co mieli na pieczy cJudafza zdrógcy, ktory to tiiecnota 
Mieć, niegorfząc fię. Wtenczas były rady Był uczniem Pańfkim iedńym że sesją 
Arcykapłanow, iakiey zażyć zdrady Wyfzedfzy wtenczas udałfię ku miaftu 
Na poimanie y fmieić Jezusową Do SWO rady w domu Kaifafza; 
W Kaifafzowym domu ztą namową: Która Prey UNS źradoscią Judafza. 
Iskby poftąpić? á to nie wdzień (więty; i o wew RCS sów A 
By przeto niebył tumult wluda wfzczęty. A ja go wydam? my/liż Ze zap Mik i 
Anim fię zamyf ten im fpełnić zdarza Balsamu zrowna, iak zł dar tnietwieści eści 
Naradzalifię iak zabić Łazarza Joan: 12.V. 10.| W SIET zyfku wazy j PH trèydai a 
Tu Magdaleny wspomnienie Mateutz T daig, ØZIgwjZy z3y rza miang: 
Naypierwfze czyni, która Jubileufz, Naig za grzechy nas tejzyfikich ofiarę. 
Y odtąd 
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EWANGELII S. 


| 7 to figtry wiary chrześciańfetey: ©" 


Y odtąd zaraz fposobnieyfzey chwili 
Upatrowali, żeby to ziścili. 
Gdynarzekaymy "na przedaż „fudafza, 
Uważmy czy nie gorfza chciwoćć nafza, 
Ze kto y zwiernych Uczniów Pańfkich lada 
Przynętę grzechu nad Boga przekłada, 
4 toy nieraz przedaiem „Jezusa 
Kiedyfie zdarzy do grzechu pokusa. 
Chyba że znowu wetniem tey ceny 
Przykładem żalu [więtey Magdaleny. 
Gdy fkrufzonego ferca alabafiru 


Tak balsam czy miod z iarzęcego plafirin | 


Łzy fłodkówonne wydamy za zmowę 
Z lada biesami na Jezusa głowę. 
Wpierwfzy dzień Prz snic,toie 
Miefięca Nizan, czy Marca, gdy z ciafły 
Na chleb iuż zydzi nie miefzali kwasu, 
Ale chleb przaśny iedli tego czasu, 
Prze fłodką pamięć po te we yfłkie lata 
, Wyiścić z Egiptu, co zbawienia świata 
Bylo figurą, y iedli baranka 70%: 12: 


H? wieczor ztąż macą, otym 'eprawie wzmiań 
był początek (ka |$ynci człowieczy, iak ónim pisano, 


Wien rok czawrtkowy wieczor. 
Swiąt wielkonocnych, å nazatutrz piątek 


Pierwfzy dzień tychże Jwiąt wtenczas przypadał 


Zprawa, lecz kto chciał na [zabat odkładał 


W edług wz czaiu, co y teraz Zydzi Rapertus Jłat-| [epieybymufi nierodzić na Świecie 
o EAT . . . «donatus Salme: E y y e 

A i OM £ . 
Maiq zpodania,iako wnich fwiat widzi ron apud Corne 


Bo winne święta wolno żydom robit. tiemie 
A wfżabát ani iedzenia fposobić Feed: r6.v23. 

Więc coby mieli na fzabat gotować 
W sam wielkonocny dzień, to go świątkować 

Wolą wsam [zabat. Pan Bog też podania 
Tego dopuścił, znać dla wykonania 

Męki Chryfusa, by wsam według prawa 
Dzień wielkonocny [pelnitafig [prawa 

Zbawienia fwiata. Przeto koscio? wprzaśnym 
Chlebie ñfzġ maiąc; pozwala y wkwaśnym 

Chlebie mfzy Grekom, nieprząc że z podania 
Dzień Parascewy, czy przygotowania 


Paschy był piątek å według praw wierzy 


Pierw(zy dzień Przasnie dzień Pańfkiey wie- 
Czwartek na tamteń rók przypadaiący; (czerży 


Ewangelifow tak kembinwiący: 
Wpierwfzy dzień przashic u Marka przydano 
Gdy Paschę na cześć Bogu poswięcano 


Toieft wieczorem we czwartek przed piątkiem 
Gdy pożywano chleb przaśny z iagniątkiem: 


Alić uczniowie pytaiąfię: Panie 
Kędyż chcefz Paschy mieć przygotowanie 


4 Łukafz mowi: Pan Piotray z Janem Luc:22.0 
Pofłał, mówiąc im: kogo wmieście ż dzbanem 


Wody potkacie, idźcie znim do domu; 
A gospodarzu nie innemu komu 
Mówcie: nafz ciebie Nauczyciel pyta 
Gdzie ieft gospoda, do którey zawita 
Zuczniami fwemi, gdziefię zniemi zbierze 
Do póżywania Paschy Da wieczerze? 
A on ukaże wam izbę ftołową 


Obfzerrą, mieyciefz tam wiżyftko gotowo: 


Y takfię ftało. Patrz do wieczernika 
Kogoż naznacza Pan za przewodnika? 
W wierze, nadziei, Piotra do kościoła, 
A zaś w miłości „fana Apofioła, 
Ale chrzefł fwtęty ma w[zyfikie dowody 


| Nadfzedł Pan Jezus y ufiadł do ftołu 

Oraz rzekł do nich: chciałem z żądzą mocną 
Nim zacznę mękę 
A ta ieden zwas wyda mię na mękę; 
Sciąga do misy. Judefz iak niewinny 
Pan rzekł: ty mòwifz; totef: ty [am nafie 
ftwdzień czternafty| Bo iak do misy geha ręka byla ` 

Tylko upomniał Pan go dość łagodnie, 


Kiedy mu miałbyć fakrament podany, 


$.|Od Oyca (wego; powftawizy od ftołu 


Uprzedzić iak ten, co [zedł zdzbanem wody: 
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elius 
Zatym gdy przyfzedł czas wieczerzy Pańtkiey 
Zdwuńafią fwemi uczniami posp łu. 

le$ć tę wieczerzą zwami wielkonocną 
Już Paschy niezłożym 


Z fobą aż fpełnię ią w króleftwie Bożym; 
Pytaią: kto znich? Pan rzekł: który rękę 
Pyta: czy nie ja Panie, czy kto inny? 
Mowifz å ja cię wiewydam wtym cz ifie; 


Tak go odpowiedz ta niewyiawiła: 


Ażeby wtenczas fławił mufię godnie 


Y zdrugiem:fię święcił nå kapłany. 
A gdy nataką łagodną iak prozbe, 
Niedbał przefirogę; przydał mu Pan grożb3 


Poydzie, y baśrhierć choćby gó wydano; 
Ale też temu człówiekowi biada 
Przez któregofię ftanie taka zdrada: 
Było. To zdraycy niepomogło przecie. 
Ü teraz takich Judafzow nieznacznie 
Przeftrzega Pan Bog £0 gdy ich opacż ie 
Bierze żuchwałość, Bog coraz więkfzemt 
Ich dewinknie dobrodzieyfiwy Jwemi, 
Tak tu uczynił Pan z „J[zkaryotą; 
Tak y ńieziednym traktuie miecnotą: 
Przededniem Paschy toieft: t0 wieczor Jwiety 
Gdy według prawa fefł ten był zaczęty Joso't3e 
A ze zwyczaiu kto chciał fæg robotę y. 1. ŚŻGa 
Nazażutrz przeniof y fet na fabotę 
lakfie wzwyż rzekło: wiedząc Jezus miły 
Czas fwoy; żebyfię wfzyftkie wypełniły 
Onim wyroki, że przyfzła godzina 
Paschy, czy przeyśŚcia jego, iako fyna 
lo Oyca (wego przez śmierć ztego Świata 
Umiłowawfzy każdego iak brata, 
Zswoich, do końca tak ie uihiłował; 
Ze im wtych znakach miłość ukazował 
Gdy po wieczerzy diabeł myfi w Judafza 
Serce wfiał, żeby wydał Meffyafza, 
A ten żaś wiedząc, iak fyn Boży prawyż 
Ze mu moc wfzelka dana na uftawy 


Złożył fwe fżaty; toieft: płafzcz pospołu, 
y z fuknią zwierzchną 4 wspodniey fukience 
W ziął nafię ręcznik y wody w wanience; 
Biorgc nalewką nałał iey wmiednicę 
Y tak pokuty nafzey tajemnicę 
Uprzedzaiącey komunią świętą 
Zaczął wypełniać (prawą przedfięwziętą. 
Przyfzedł do Piotra, tego zdiął dziw mnogi 
Zawoła; Panie, ty mnie chcefz myć negi? 
Pan rzekł: ty niewiefż co ja teraz czynię 
Potymfię dowiefz iak to wfzyftko minie. 
Piotr rzekł: niebędzie(z mył mi nog na wieki. 
Pan mówi: to też odemnie daleki 
Będżiefz, niemaiąc cząftki fwoiey zemną; 
Ten widząc (woię pokorę dareimną 


iii Zawoła 
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Zawoła: Panie! nietylko myi nogi hy zpakory Far fwięfy omija 
Lecz głowę, ręce oczyść Jezu drogi, Te taiemnice, co Ewangelia 


Co mi fłać może za naydrożfze leki 
Byleśbył Boże! czofłką mą na wieki. 
A Pań mu na to rzekł: kto ieft obmyty 
Niepotrzebnie inycia, chyba fkryty 
Proch znog fwych obmyć, czyity bez obludy, 
lak wy niewfzyscy, toiefi: oprocz Fady. 
A tu uważać miedzy Apofloty 
cJudajza zdraycę, kto znieprzyiacioły 
Swemi ma zayście, tak inn Jezus drogi 
Myte, ociera y calmie nogi; 
Chociaż on ztego żartuie fzyderca 
T ta pokora niezmiekczyła ferca 
Świętokradzkiego; niechże kto wiemowi: 


Darmofę korzyć ieprzyiacielowi 
Choćbym padł donog, to mu nic wienadąż 
Darmofię pycha tą racyą fklada. 
Dayto że jem, nic to niepomożt; 
Ale pokora ta więkfza nitboże, 
Co niegodnego nawet, å przeprafza, 
Wajladuyże tu Pana; nie „)udafza. 
Źwłofzcza przytmwiąc kommunią fwiętą 
Nieśmiey przyfłąpić zarazą zawziętą 
Zdym pychę zserca, 6 fłuchay Jezusa, 
Gdycię do żemfiy żdeymuie pokusa: 
Gdy umył nogi Pan uczniow, wdżiał fzaty 
Y fiadł u ftołu, tę dla ich prywaty 
Dsiąc naukę: widzicie jak wiełem 
Dla was uczynił, mnie nauczycielera 
Y Panem zwiecie, y dobrze mówicie: 
Bomci ieft takim uwas mianowicie. 
leflifz ja Pan wafz, nauczyciel prawy 
Umyłem nogi wam? y wy tey fprawy 
Nie unikaycie lecz ieden drugiemu 
Bądź gotow fłvżyć, kiedy czas potemu 
Przykład wam dałem teraz niedaremnie 
Zebyście fobie fłużyli wzaiemnie, 
lak ja wam fłażył, iaki iefl tokościele 
Zwyczay Bifkupow, krolow Panow wiele 
Nawet Papieżow, wybraw[zy ubogi 
Lud, że im fami umywaią nogi, 
Stroią, fadztią fużac u fwych fłołow 
Przykładem Pańfkim y tych pofłolow. 
Zaprawdę mówi Pan że, nie ieft fuga 
Więkfzy niż jego Pan; tu wzminnka druga 
Teyże nauki, ktora wyżey dana; 
Ani pofłaniec nadfwoiego Pana; 
Co iefli fkutkiem famym poymnuiecie, 
Błogofławieni na wieki będziecie. 
Nieowfzyftkichci was ja to powiadatn, 
Wiem, kogom wybrał, A kogo poftradam; 
Ale wam mówię o tym, A żebyto 
Pismo wypełnic, że wzniefie kopyto ?sat:40.v. zo. 
Na mnie, co teraz chleb ieść będzie zemną, 
Pomniycie na tę n.iowę niedaremną, 
To „fudafzowfkie na Pana wierzganie 
Pięknie wyraża, tryb w Mędyolanie 
W ielkoczwartkowy: Bikup na Jwa głowę 
lednę zumytych nog kładzie Psolmowe 
Miowiąc też fłowa. A tu do pokory 
Pan zachęcniąc, naywyżfze honory. 
Mowi: zaprawdę kto przyimie dofiebie 
Kogo ja poflę, mnie wteyże potrzebie 
Przyimie, á kto mnie przyimie, tego wemnie 
Przyiinie, kto pofłał mnie, wfzak niedaremnie, 


| Innych trzech świiadkowo zupelnie wyraża 

Tym; kto nayświetfzy fakrament poważa. 
Mateufz, Marek, y Łukajz niemierzyMar:1 4.0.22. 

Okoliczności troiakiey wieczerzy: buc:22.V. 19. 
Pierwfzey zwyczayney, 6 drugiey Paschalney 

Lecz wirzeciey tylko, tey Jekramentalnty 
Wziąwfzy chleb Jezus, który był zoftawił 

Y dziękiQycu czyniąc błogofławił 
Znać krzyża znakiem, iakie ief podanie 

Od „pofołow patrz w Tertulianie. Tertit ce coròna 
Lamat, dał uczniom mówiąc: bierzcie iedzcie”** “” 

To czyniąc namą pamiątkę, 4 wiedźcie 
Ze to ieft ciało moie, które będzie 

Za was wydane, czynciefz wtym obrzędzie 
lak y ja czynię. Wpodobnym fposobie 

Wziął kielich zwinem poftawił przyśobie 
Mówiąc: ten kielich wnowym teftamencie 

left, tó krew moia wtymże fakramencie, 


| 


Ktòra też za wżs, y tak wielu innych 
Będzie wyłana, toieft: w/zyfłkich winnych. 
| Va odpufzczenie grzechow nauet wfłanie 
Łafki od wfzelkich grzechow zachowanie. 
Myć pijcie wfzyscy toiefł: tu zebrani 
Ztego kielicha krew moig kapłani. 
Co zachowuie kościoł we Mfzy fwiętey, 
A zaś ludowi kommuniy rwżiętey 
Ciała z krwią zywa dość pod znakiem chleba 
Staćfię każdemu nczefinikiem nieba. 
lak mowił indziey Pan Fezus do ludu 
Kafarnayfkiego, ktory tego cudu 
Viemogł rozumieć: kto pożywa chlebajoan:6.v.ż6 
Tego, żyć będzie na wieki. IPięc trzeba 
Przejłać y natym praw nafzych warunku 
T na łatwieyjzym wtych znakach (zafunku 
Ciała -Pańfkiego, ktorefie rozmnaża 
Dziteniey niż ogień, tefli kto uważa, | 
Gdy z iedney świecy na tyfięc płomieniń | 
Stanie, bez pierw(zey iednak umniey/żenió 
I iak wyraza tož Jamo zwierciadło 
Całe, co gdyby wfztukifę rozpadło | 
Tak y wnaymnieyfzey w/zyfłko odrobinie 
Co poświęcono ma całe naczynie 
4 to dla tego totfie Pańfkie ciało 
Rozmnaża; zeby namgo w/zyfłkim flatos 
Do pożywenia nawet y bez wjirgtu 
Natury wznakach tego fakrameniu 
Chleba y wina, aby go lagódnie 
Pozywać można, byle tylko-godnie 
Oby tak godnie, iakóy jam dla fiebie 
Chciał przysposobić nas wtakiey potrzebie 
Byleśmy mujię nic niesprzeciwiali 
laką naylepfzą kommunią chwali 
Zdanie Ascetow, iak oblubienica 
Gdy wwkmiecim domu czeka krolewica 
Traktuiącego o przyiazń dozgonną 
Chcefę przytnilść á niebyć mu zbronną, 
A kto wyrazi iak podłey fieroty 
Zak wielkim krolem duchowne piefzczoty: 
lakich niegodne kacerfitwo ztey miary 
Ze Panu niechce dochowywać wiary, 
Zatym nadziei y tnilości prożne 
Zadaiąc otym /przeciwienia rożne. 
Źmofzą ofiarę zktorey nam pociecha 


Rowna; bo Chryflus ief Melchizedecha 
Obrzęda 


EŃ a 


wz RAA 
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Obrzędu kapłan. Moteią niewspomina Tuż przerzeczóne wyżey pisňio fwięte 

Tu Pan ofiary chleba albo wina. Kto chleb iadł zemną podniofł na mnie pietp. Po” <% 
Ale co czyn, patrz iak konsekrute Y rzekł Pan Jadzie cö czynifz czyń prędzey wz” 

Chleb wino y to czynić rozkazuie, On wyfzedł, innym zdałfię dla pieniędzy 
Nawet tu wspomniał y ciała wydanie Ziałwużn fzafanku ten rozkaz by (prawił 

Swoiego za nas, y krwi foey przelanie Na fwięta żywność. igo „fudafz ñ 'ebawit, 
Na odpujzczenie grzechow, co nam raczy V nikt owego znaku ibnim niezoczył 

Drożfzą ofiare y pamiątkę znaczy Ze Pan dla niego chleb w winie umgć zji. 


Aug: Chift 
Cyril: 


Niż chleb y wino, y toż czynić kazał pran czyniąc znapoiem miocturę 
Zeby moc daną wtych fłowach pokazał Niefzczerey jego przyiaźni figurę. 
Swym namieśnikom. O iak dofłateczna |Gdy Judafz wyfzedł wnocy, Pan ztey rzeczy 


| Rzekł uczniom: teraz wfiawion fyo człowieczy 


left ta ofiara, toktorey nic nietracim Y Bog wnim, wfławion; że nafłapić mioty 
Swego procz chleba, wina, å zapłaciim Cuda przy fmierci, znaki Bofkiey chwały 
Choć niezliczonych grzechow dług byleby | dalfze tegoż Pana uwielbienie 


Godnosci Bofkiey y'nam pożyteczna 


Nie bez pokuty; y wfzyfikie potrzeby lak zmartwychwfłanie tak wniebotefąpienie 
-Zakupić możem. O iacy blednicy Tu macierzyńfkie wydał ferce wfłomie 
Cofie nieznaią do takiey fkarbnicy Mówiąc Pan Jezus uczniótw: fynaczkowie 
My mamy oltarz, według Apofioła  Febsra:v. te. | Niedługóm zwami, fzukać mie będziecie 
Oni niemaią y kapłańftwa zgoła lakem rzekł żydom ale nie zaydziecie 
Kiedy niemaią Mfzy Jwiętey ofiary Tam gdzie ja idę, toieft: zemną razem 
Co ieft naywiękfzy zafzczyt najzey wiary Zatrzymam bowiem tejzcze fwym rozkazem 
Y nieufianie wnas pow/(zyfikie lata Was na tym świecie dla opowiedania 
Według Daniela aż przed końcem świata. Ewangelij, äle zprzykazania 
Y to kacerzom iefzcze na zawadzie Dawira.v.1, | Starego nowe 'daię niedaremnie 
Ze tu Mateufz ba y Marek kładzie Wam żebyściefię kochali wzaieńnie 
Po poświęceniu, co Łukafz wspomina lakeńh ja też was umiłował wiele 
Przed poświęceniem, gdy Pan rzekłsioż wina Pokazaw/zyfię na świat wludzkim ciele, 
"ego rodzaiu zwami pić nie będę Y wam za pokarm toż ciało zofławił 
Aż do nowego wkródleftwie zafiędę Bym was wzaiemney miłości nabawił. 
Qyca moiego; toiefł pociech innych Bo żeście moi, potym was znać wświecie 
Nierownie lepfzych, niż liqiworow winnich Jefii fẹ wzaiem miłować będziecie. 
Ktore tak wniebie, iako żywym zdroiem i Piotr mówi, gdziefz tó poydziefz ad nas Panie? 
jem. ?5el:55wu:3.| Pan rzekł: gdzie idę tam ty na miefzkanie 


Według Psalmifybędą nam napot 


Tu zać Pan nazwał powfzechnym terminem Tetaż niepoydziefz aż chyba na poty 
T znaki wina, iakby były winem Toief przy fmierci męczeńfkiey tak otym 
Tak ciało fwoie zwykł dla znaku chleba Piotrfie domyflał mowiąc wtey potrzebie 
_ Nazywać chlebem; tak rozumieć trzeb Czemuż nieterąż gdym życie dla ciebie 
tu o winie, lub bierz o kielichu Gotów położyć. Mazbytnie nadzieie 
Niepoświęconym, to zadafz truć lichi Pan rzekł: zaprawdę że nim kur żapiejs 


Kacerfiwa tego. Zatymfię porufzył gf0an:I3:0.21. 
Pań Jezus wduchu, gdy zdraycy niefkrujzył 
Tok wielą tafki ażfię wnim ohida 
W'ezdrgnie y rzeknie: ieden zwas mię wyda 
Spoyrzeli wzaiem uczniowie na fiebie 
Alić Piotr zażył Jana wtey potrzebie 
Który na łonie Pańfkim wtenczas leżał 
Iakby do ferca /krytości należał 
Bo go miłował ezus, znać że czyfiy 


Trzykroć fię zaprzelz mnie moy miły Piete 
T faba nawet płeć moc twoią zetrze, 
Wfzyscy tey nocy zemńiefię zgorfzycie Mat: 263 
Unofząc gdzie kto będzie mogł, fweżycie V. 32 
Bo napisano uderzę Pafterza Zach: 13.0: 7: 
Rozprofzę owóce jego nakfztałt zwierza 
Lecz zmartwychwitawfzy zwasdo Galilei 
Idących wfłabey umocnie nad ziei. 
Przydał Pan Jezus: iefzcze y wtym znaku 


Nad innych młodzian, ten wnim oczywify Pokusę wfzyfłkich, że wasiak wprzetaka Ztci22 
Dowod miłości; y fpytałfię Pana Zada bies przefiać, kiedy fg wywiewa ngi 

Ktogo miał wydać. A Pan rzekł do Jana Od wybornego ziarna prożna plewa, 
Samego mówiąc, y to znać pocichu: Tak zdopufzczemia Bofkiego bies mocy 

Komu ja dam chleb maczaiąc w kielicha Zażył ze tefżyfkich porufży tży nocy 


Ten ieft, y podał uatychmiaft chleb Judzië 
Maczaiąc w winie, á ten iż w obłudzie 
Przyiął cześć ową za chlebem wnet czarta 

Połknął, którego godna złość uparta. 
Niektorzy Jwiadczą dany tu fakrament 2*8: Chrift: Cyril: 
Lecz prozno, bo ten iuż minął traktament 


Do odbieżenia wpoimamiu Pana 
Ale Piotrowi obietnica dana 

Gdy Pań rzekł: Pietrze profile za ciebie 
Ażeby wiara twoia wtey potrzebie 

Zachwiaha, potym nigdy nieufłała 
Potwierdzay bracią; iakoż Bogu chteala 


Kiedy Pan fuchy chleb wziął, łamał dawał Że dotąd wiara Piotrowa wurzędzie 
Ani wtym razie winem go napawał. Swoim trwa zawfze y trwać daley będzie. 
Ale wkielichu wziął wino zosobna | PPPIZLAPLPCNAPCNOCRLCACA 
Y konsekrował; á:tu rzecz podobna Z EWAN B. JANA RÓŻ XIV. 
Że toprofiym winie, abo wiakim fofie Ciefzy Pan ucznioty mawiąc wiele miefzkanin w 
domu Qyca [wego, fiebie drogą prawdą z żywo* 


Chleb umoczywfzy daty [pelnitofi aż; 
8 yefzy dał y jp fig |tem zowie, Filipowi Oyca wsobie ukazuie; infze 
Kkkkkkk go Focie? 


ÓW 


go Pocie/zyriela obiecuie,pokoy uczniom zo fiawia. 


Gdyfię Pan jezus do fwey męki fpiefzy 
Strwożone nazbyt ucznie (we tak ciefzy: 
Nic potym fmutku wserce go niebierzcie 
Wierzycie w Boga, to y wemnie wierzcie 
Iakby rzekł: żem „ja Bog co do tfłoty. 
Tu na Aryan miot nad inne młoty, 
Co nie wyznaią Chryftusa za Boga 
Tylko za człeka ma niewierność froga 
Choć znami trzyma tęż Ewangelią 
Zkad nania takie gromy iasne biją. 
Smutnym z odeyścia fwęgo Pan, wesele 
Radząc rzekł: w domu Oyca mego wiele 
Miefzkania. 'Przyidę każdemu przy zgonie 
Przyimuiąc ducha, aby na mym łonie 
Przebywał mile, gdzie ja będę, zemną. 
Gdzie idę wiecie, także nietaieniną 
Drogę tam wiecie. Rzekł mu Tomafz. Panie 
Niewiemy dokąd idziefz na miefzkanie 
Tym bardziey drogi niewiemy za tobą, 
Toiefł: procz nauk doswiódczenia probą. 
Rzekł Pan: jam drogą prawdą y żywotem 
Drogą twnaukach, 4 prawdą zobrotem 
Przykład, wtychže nauk mych dowodzie 


Å zaś żywotem wiecznym wam wnagródzit. 


Zaden do Qyca przyiść, tylko przezetnnie 
Nietrafi, boby indziey fzedł daremnie 
Toieft:. przez „Jego nauki, przefłrogi, 
Zafługi prożby, iak trakt pewney drogi. 
Byscie mię znali, y Oyca wtym razie 
Poznalibyscie, iak wżywym obrazie 
Toiefł przez wiarę, y odtąd poznacie 
Ducha fwiętego iak fię doczekacie. 
Rzeknie mu Filip: pokażże nam Panie 
Oyca, á dość nam będzie na żądanie? 
Pan rzekł: Filippie kto mię widzi razem 
Widzi y Qyca iak żywym obrazem 
Ciefzącię wemnie, takže też przez wiarę, 
Albowiem Boga widzenie nad miarę 
Oka ludzkiego ief nawet y wniebie; 
Więc prožna bywa żądza wtey potrzebie. 
Widzenie du/zne Boga wswey ifłocie 
Czy używanie aż wprzyfzłym żywocie. 
Tak dawnom zwami, ielzcze mię nieznacie 
Bo iefzcze wiarę niedoyrzałą macie. 
Czy niewierzycie, że Qyciec przebywa 
Wemoie, ja w Oycu tedna ifność zywa, 
Słowa które ja mówię nieodemnie 
Tylko fą, ale od Qyca wzaiemnie 
Tak moie wfzyftkie ile Bofkie fprawy 
Widząc, wierz każdy zwas uczeń toy prawy 
Zaprawdę:mówię Kto tak wemnie wierzy 
Toż czynić będzie y więcey zamierzy 
Nadmoie cuda, bo ja idę po to 
Do Qyca mego, abyim wam z ochotą 
Moc tę wyiednał, y oco będziecie 
Profili Oyca w Jmie me wezmiecie, 
Aby był uczczon Ociec w fwoim fynu 
Oraz pilnow ać nam tego terminu: 
Oco będziecie profić w Jmie moie 
Będzie. wam dano. Uważmy to dwoie: 
Naprzod co to ief w Gfmie „jezus profić? S Hier: 
Jezus zbawiciel znaczy, więc nam wnofić 
Prożby zbawienne, nie przeciw zbawieniu 
Boby niebyła prożba wtym jmieniu, 
Powiore profić <fmieniem «Jezusa 
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Niewedług woli tego; to pokusa. 
lako poselfiwo gdy imieniem krola 
4 przecie jego woli; warto bola. 
lefi kochacie mnie moie rozkazy 
Chowaycie będzie miłość bez urazy, 
A Ja u Oyca wam Pociefzyciela 
lonego ziednam, tak Pam rozwesela | 
Daley Jwych uczniow: Aby w was na wieki 
Ten był duch prawdy; co tafka daleki 
Od obłudnego fwiata; toiefł ludzi 
Ktorych to zły duch pokusami łudzi. 
Zego mieznaią y przytąć niemogą 
Azfię poprawią zomoią prztfirogą 
y zaś poznacie jego, gdy ofędzie 
Na was, y zwami zawfze miefzkać będzie. 
Niezoftawię ja was, iako fieroty 
Lecz przyidę do was, pociefzę kłopoty 
Po zmartwychwf aniu. Jefzczem trochę z%vamł 
Swiat mie niewidzi, Á wy grzyfługami 
Macie wzgląd na mnie, że yte; będziecie 
Y wy Żyć wolno iefzcze natytn (wiecie. 
Poznacie won dzień: toiefł: zmartwychiwjianić 
Ze żyję w Qyćn, a Qyciec ftarania 
Otmnie żażywa; y tak żyje wemnie 
A ja w was y wy Żyiecie wzaiemnie 
i Wmoiey obronie. Kto nia przykazanią 
Moie y chowa ten zamiłowania 
Moiego ma żnak, á kto mię miłuie 
Tego y OQycieć moy kocha fzanuie, 
Y ja go kócham, iemu fię obiawię 
W wierze, å potym iaśniey gdy go zbawię 
Rzekł Judafz (mie ów żdrayca ) lecz ladeu[z: 
Panie czemu to.namfię tylko, nieiuż 
Swiatu 'mafż ziawić. Pan mu ódpowiedział 
Zebyś znać fwiata, czy złych ludzi wiedział 
Od dobrych różność: kto mię zwas miluie 
Ten owa moie wfzyltkie zachowiie. 
Oyciec moy także ulabi gó fobie 
To ieft miłością, co wtrzeciży osobie 
Ma znak, przez lalkę doniego przyidziemy 
Y wnim miefżźkanie fobie uczynietmy. 
Po ludzku mowiąc wto miefzkanie nget 
Boga, któ go ma wserch y pamieci 
Kto mię niekocha, mówi Pan: niechowa 
Nauk mych; choć te co fłylzy do fiowa 
Nietak f4 moie, iako Oyda raczy 
Comię poßawfzy wolą (wą wnich znaczy: 
Tom wani tzekł, aby, iak przyidzie: Dach fwięty 
Czylifie zibi; y od was przyięty 
Będzie przez wiarę; Którego wam prawi 
Ociec moy pośle czyli na świat ziawii; 
A w jmię moie y to niedaremnie 
Pan przydał; iakby rzeki: że y odemnie 
Teń Duch póchodzi; Onci wam przynuki 
Doda w natchüieniach do moiey nauki 
Pokoy moy daię; pokoy zoftawuię 
Nie iak (wiat dawa, co go bardżity psuie, 
Gdy z Bogiem walczy. Chryfłus pośrzednikiem 
Nafzym u Qyta, á wiat buntowniktem. 
Niechfię nie trofzcze, rzekł Pan, wafze ferce 
Dla zeyscia mego przez Żydy mordercę. 
|idę y przyidę, iakoście fłyfzeli 
Po zmartwychwfłaniu. Więc bądźcie wesel 
Gdybyście wy mnie bacznie miłowali 
Wżdy byściefię ftąd bardziey radowali 
Ze ja odchodzę do Oyca y chwały 


| 
| 
| 
| 
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Try, ktorą przez was nopełnię fwiąt' cały | 


Miłości niemafz, iak kto daie życie 


Bo Ociec więkfzy niż ja; ten text Pańfki Za swych przyiacioł. Wyz: é przyiacie'3 
Wykłada barzo zle b'ąd Aryań/ki; | Moi ieżeli czynicie tak wele 

Bo tu osobie ile fyn człoieczy Com ja przykazał, idż was nie nazowię 
Smierci podległy, rzekł Pan, tak nie przeczy Sługi, Bo fuga czasemfię niedowie 

Temu Aryu(z- Ile zaś Bog z Boga Co Pan ma czynić, A ja co mi ziawił 


Otym nie iedna wpiśmie tefl przefłróga 

Żwła'zcza z owych Row: ja y Qytet, prawi, 
Jedno iefieśmy. T Tomafz go fławi joan: 29. V. 28 

Panem y Bogiem, y indziey ief wu le 

O Bofiwie Pań/kim dowodów wkościele 
Z Ewangćlij ktora Aryufza 

lak ią przymuie, tak wierzyć przymufza. 
Teraż warih, mówi Pan, tom przepowiedział 

Cofię dziać będzie, by zwas każdy wiedział 
Y wierzył mocno, Że przepowiedzenia 

Tefę wam żifzczą z mego przeznaczenia. 


Albowiem przyfzedł świata tego xiążę 


Ociec moy toni wam wiadomo zoftawił 
Według poięcia. Nie wy ście mię fobie 
Obrali miftrzeńń, alerh ja wtey probie 
Was wybrał uczniow; abyscie fzeroce 
W swiatfię rozfzedłfzy przyniefli owoce 
Starania fwego dla więkfzey mey chwały 
Któreby zwami potym wiecznie trwały. 
Więc 'o oobyście Oyca w jmie moie 
Profili, da wam, ale takie zdroie 
Łafk fciągaiafię tylko do zbawienia 
lako czyftego dobr wiecznych firumienia 


Takim niesprzyia, kto profi inaczy 


Już was nauką dalfzą nie obciążę | Zbawienie bowiem jmie cfuzus znaczy 


Szatan to wnarod wfzelki twniofł pogańfłwó 
T wżydach na mnie pobudził tyrańltwo. 
Ale hic ńiema wemnie bies ztey miary; 
Ze grzechu niemam nieboięfię kary» 
Lecz żeby znał Świat, że oyca miłuię 
Y iaki dał mi rozkaz żachowuię. 
Wftańeie, podźmy ztąd wftawfzy iefzcze owę 
Przy pożegnaniu Pan przeciągnął mowę 


To przykazuie wam abyscie fpolnie 
Miłowalifię, bo natey ogólnie 
Miłości Boga y bliźnich zawifło 
Wfzelakie prawo; więc ië chować ścifło. 
lefli mówi Pan: Świat was nienawidzi 
Wiedźciefz że ię wprzod mną niż wami brzydzi 
Zebyście byli niewybrani z fwiata 
Swiatby co fwego miłował iak brata 


CHÓRZE ŹŃ. Ś. JAN. PIPPLPIŁAERE | Ale żeście iaż wybrani odemnie 


A > 
Z EWA A ROZD: XV, 


Pan fiż wińną macicą zowie Ć uczniow latorofle ř 


przykazuie Jpolną miłość, posyła ich żeby oiboć 
przyniefl, y przefladowania przepowieda. 
Rzekł Pan jam winna finacica prawdziwa 
Ociec moy oracz. Atu ieft zdradliwa 
Nauka przeciw temu AryańfRA 
Ktorą tak zbija prawda Chrześciańfkaż 
Pan, ile człowiek, winney fig macicy 
Rowna; 6 ile Bog więkfzey rożnicy 
łako plon ziemi od fwego oracza 
Przeto y Oyca [wego tuż ozńiaczde 
Wylatorofle, tak uczniow nazywa 
Która latorofl nieprzyrofła bywa 
Do fwey macicy naybardziey przez wiarę 
Y miłość, uschnie, y tę weźwię karę 
Ze ią odetną, wrzucą na (palenie 
Toieft na wieczne wpiekle potępienie: 
W rośnieli? żyie? toią ochędoży 
Ogrodnik żefię y oówoć pomnoży: 
Miefzkayciefz wemnie, A ja w was, bo fłowa 
Które ja mówię; kto ie zwas zachowa 
Go zechce; toiefi wedłig moiey woli 
Staniefię, iako owoc buyney roli. 
Wtym też y Qyciec moy wiłatyiony będzie 
Gdy was ucźniaini memi doźżna wfzędzie 
Tako imię Ociec, ilem fyn człowieczy 
Kocha; tak ja wam miłości y pieczy 
Mey nieżałuię; miefzkaycie wy wemnie 
A ja w was; tak fię miłaiąc wzaieimnie, 
Nie trudne wam to będzie miłowanie 
Gdy zachowacie moie przykazaniey 
lako ja Oyca mego że miłuię 
To przykazanie jego żachowuię 
Tom war rzekł czyńciefz, aby dóftateczna 
W was radość była; toiefł z Bogiem wieczna 
Ten iet moy rozkaz abyście wżaiemnie 
Miłowalifię iak ja niedaremnie 
Was umiłował więkizey pospolicie 


y fwiat też od was iuż ftroni wzajemnie. 
Jwiętych w Niebie co niestwego wsciekle 
Swiat nienawidzi; taka Wojna topiekle 5 43: hie 
Pomniciefz fowa moie, wktórych dana Avo 
Nauka: niema być fuga nad Pana 
lefli mię teraz przefladuią wfizędzie 
Y was fwiat także przefladować będzie. 
A iefli moie zachoównie flowa 
Y wafzą także naukę zachowa 
Ale tò wfzyftko dla mnie czynić będzie. 
Bo tego, co inię pofłał, niezna wbłędzie 
Zebymi nieprzyfzedł, niemówił iak fmieli 
Żydzi mię pytać, grzechuby hiemieli. 
Trwaiący wdawney wierze y nadziei 
Niewidząc takich Bofkich moich dzień 
Ale iuż teraz wymowki nietnaią 
Od grzechu wktóry fiayciężey wpadaią 
Kto wię zgrzefzących ludzi nienawidzi 
Y Oyca mego lży wetnnie, iak żydzi 
Bo żeby cudow Bożych niewiedzieli 
| Wnaukach twoich grzechuby niemieli, 
Lecz mnie ý Oyca darmo wnienawiści 
| Maią iak onich wyrokfię teh iści. Psal: 24. 0. 19. 
Gdyfię Paraklet pociefzyciel ziawi 
Którego pofle ja od Oyca; prawi 
Wam Dacha prawdy o mnie fwiadcżyć będzia 
Y wy przyświadożać jemu inacie wfzędzie 
| pochodzenie od Oyca y Syna 
Diicha fwiętego iawniejię wspomina, 
Z fyn mowi: pofl wam, dowodzi 


Ze y odniego Duch fwięty pochodzi 
Bo pochodzenia znakiem posyłamie 
| Spor fchysmatycki na tym niech przeffam e. 
LPREPRPEZAPCZA AZALIA ENEA 
Z EWAN: S. JANA: ROZD: XVI 
Toż kazanie przeciągao przefłedówaniu uczniow 
o ziawieniu Ducha Świętego y że moluczko anie 
uyrzą go; daie podobień/two rodzącej; modlitwę 
Jkuteczną zaleca. i 
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Tom przepowiedział, wam uczniowie mili 
Ażebyściefię potym niegorízyli. 
Gdy was wyłączać żydoftwo zawzięte 
Będzie z fwych bożnic, iak ludzie wyklęte, 
Y ten czas przyidzie, że ktoby zabijał 
Was, mniemać będzie iakby nieomifał 
Przyfłagi Bogu, bo taki zaboyca 
Ani mnie pozna, ani mego Oyca. 
To mówię, że gdy przyidzie ta godzina 
Niech każdy natę przeftrogę wspomina 
Źrazum niemówił tego, bom był zwami 
Gotow zaftawiać was fwemi pierfiami, 
Lecz gdy do Oyca moiego powracam, 
Dalfze przeftrogi wtylu fłowach feracśtn. 
A żaden mnie zwas niepyta gdzie idę; 
Tylko wodeyściu moim ma ohidę, 
A ja wam mówię że wam pożyteczno 
To iefli poydę odwas wchwałę wieczną 
Ieflibym niewfzedł wniebo; to duch fwięty 
Niebyłby zefłan; y odwas przyięty. 
A gdy on przyjdzie Świat ftrofować będzie 
Wnatchnienisch zgrzechow y zsądu wurzędzie 
Wsprawiedliwościach nawet jego wady 
Wytknie y różne (więtokrackie zdrady. 
Naybardziey zgrzechu, że niewierzą wemnie 
Maiąc dowody takie, 4 daremnie. 
Zsprawiedliwości że przykładńe życie 
Kończę wpogardzie, inż mnie nie uyrzycie, 
A zsądu, który xiąże tego [wiata 
Sprawuie bies fam osądzon wart kata 
lefzcze wam wiele mam mówić o swiecie 
Ale wfzyftkiego teraz niepoymiecie, 
Aż gdy duch prawdy przyidzie wąs nauczy 
Nie z fiebie mówiąc, lecz co ma poruczy 
Ten, fkąd pochodzi, iakfię wzwyż wspomióak 
Toief; od Oyca razem yod fyna. 
Trzeki Pan daley; on mnie fwiatu wfławi 
Bo zmego weźmie, co ma Ociec prawi 
To wfzyftko moie; Zatym procz Qycofłwa 
Ma tknienie Ducha, fyn znaturą Bofłwa 
Więc co mu ztego [yzmatyk ufkąpi 
Z Ewangelij tym famym ufigpi. 
Rzekł Pan; Maluczko, á nienyrzycie mię 
Toieft: że wkrotce poydę od was wziermię 
Przez mgłę y Śmievć, á maluczko zafię 
Znowu uyrzycie foief: tokrotkim czafe 
Po zmartwychwjfłaniu. Bo do Oyca idę 
Chociafz was fwiatu dam nieco wohidę. 
A oni tego że niezrozumieli 
Przydał: zaprawdę fwiat fię uweseli 
Awy będziecie ztego zastmuceni 
Ale wafz fmutek, wradość (ię zamieni, 
Niewiafta rodząc niemały ma fmutek 
Lecz gdy obaczy boleści {wych fkutek, 
Gdy uyrzy że fię człek na świat urodzi 
Radość iey przefzłe ncifki przechodzi, 
Tak y wy chociafz żałości dozuacie 
Ale mnie widząc w Bofkim Maieftacie 
Rozweegelifię lerce w was uprzeytnie 
Atey radości nikt wam nieodeyinie, 
Wdzień zaś on; foie/ł, gdy doydę dziedziłłwą 
W niebie dla zafług mego pośrzednićłłwa 
Zupełnych, iuż mię o nic niebędżiecie 
Profić, procz tego bo wiem, czego cheecie 
Ziednam u Qyca tylko w Jmie moie 
Proście go, da wam, byle to oboie 
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Zachować, żeby vco do zbawienia 
Mależącego profić dla jmienia 
Jezus, ktore też nam zbawienie znaczy: 
Powtore żebyprosić nieinączy 
Nam tylko według -Jezusowey woli 
lak, gdy poselfiwo sefi jmieniem kwoli 
Swych Pryntypałow: to będzie perora 
Dzielniey[za wswoich żądzach oratora. 
Kto nietak profi; dotąd nie aprafza, 
Prosciefz tak będzie pełna radość wafza, 
Dotąd mówiłem wam przez przypowiesci 
Ale czas przyfzedł tych y innych wieści. 
Wam wklar mowienia; omym Qycu zwłafzcza 
Co was miłuie y za fwe przywłafzcza 
Gdy wy miłuiąc mnie, mocno wierzycie 
Zew ja od niego wyfzedł na to życie. 
Od Qycam wyfzedł na Świat y gdy kracam 
Ten żywot, znowu do Qyca fię wracam 
Rzekli uczniowie: Teraz mówifz iaśnie 
Bez przypowieści; że cię pytać właśnie 
Onic nietrzeba, A przeto cię znamy 
Ześ z Boga wyfzedł, y wfzyftko bez tamy! 
Przenikafz w fwiecie. Wierzycie, Pan rzecze, 
Teraz, 4 wkrótce każdy wswą uciecze 
Mnie wpoifnaniu famego zoftawi, 
Acz nie fam ieftem, Ociec mnie wybawi 
Tom przepowiedział wam y niedaremnie 
Ażeby każdy zwas miał pokoy wemnie 
Choćby fwiat na was ucifku natężył 
Pomniyciefz wtenczas, żem ja świat zwycięży, 
Te człek Jwiatowy fłowa zbawiciela 
„_ „Ma pomnieć, że telf; za nieprzyjaciela 
Chryftusowego y ow Bożych miany 
Ale wtey woynie niedozna ieygrany 
CEER? NANANA APD, 
Z EWAN; S. JANA ROZD: XVIL 
Modlitwa.Pana Jezusa do Boga Oyca za febię 
zacznie y za fwiat, zatym wysciez wieczerhika, 
przefłroga do obrony na ktorą dwu mieczow dofias 
[i uczniowie z rozd: 22. Ewan: Swiętego Łukajza, 
To mówiąc Jezus podniofł wniebo oczy 
Y taką z ferca łzawą proźbę toczy: 
Qycze moy miły iuż przyfała godzina 
Ażebyś wfławił fwiatu fwego fyńa. 
Y fyn cię wzaiem uwielbił przed fwiatem 
Ze fpolnym ztobą włada maieftatem, 
Jakąśmi władzą dał na wfzyftkich ludzi 
Tak niech zaletą twą kaźdyfię wzbudzi 
y żywot wieczny mogł ofiągnąć wniebie, 
A życia tego treść poznawać ciebie 
Y mnie twóiego fyna Jezu Chryfta 
Którego z Duchem chwała wiekuifta 
Jamcię; rzekł daley, natym Świecie wiławił, 
Dzieło, któreśmy zlecił, tom odprawił 
Nauk zprzykładeńn. Sinierc też gdyfię zbliżń 
Wykonam, gdyfię dobiorę do krzyża, 
Wflawże wię potym Oyeze fam ufiebie 
Toiefi. przyimuiąc na prawicę wniebie 
A to wtey iefzcze chwały uwielbieniu 
| laka, nit ftworzon fwiat, miałem wprzeyrzenia 
Oznaymiłem iuź ladziom, co ze fwiata 
Dałeś mi uczniow, jmie wprzefzłe lata 
Taiefnne twoie, żeś ieft Oycem fyna 
Mnie jedynego co fwiatu nowina. 
ja twoi byli, dałeśmi ich wftrażą 
Chowaią fłowa twe znieba co każą, 
[Tego fłuchaycie. Teraz znaią ciebie 


(MEZEM 
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Bo Row któreśmi dał wteyże potrzebie, 
Mych ufłuchali; wierzą niewątpliwie 
Zem zciebie wyfzedł, y wiedzą prawdziwie 
"Ześmię im zefłał. Więc ja zanich profzę 
A nie za (wiatem inftancyą wnofzę 
"Toieft moralnym, Bofkie przeciwniki 
Za ktore indziey, iak za krzyżowniki 
Prożba wiadoma, tak y wludziach bywa 
Za fwoich bardziey niž obcych gorliwa 
Zanich cię profzę, mówi bo fą twoi 
Którycheśmi dał, á przeto y moi 
Bo wfzyftko, co mafz, Qycze, toieft, moie 
Co ja mam twoie, to fpolne oboie. 
Y to wfławienie, które przez nich prawie 
Mam y mieć będę; twoiey ftuży fawie. 
Jdę do ciebie ztego (wiata wzięty, 
A ci zoftaną, mieyże Oycze fwięty 
Przez twoie Janie, ich wswoley opiece 
Aby za iedno byli tak dałece 
dak y my z fobą, Choć nie tak ifłotią 
lak zgodą woli y miłości cnotą. 
Pokim był zniemi, tom ich wfzyftkich bronił, 
Którycheśmi dał, abym nieuronił 
Zadnego, oprocz Judy zguby fyna 
lako go pismo Prorockie wspomina, Psal: 108.0.8. 
Teraz odchodząc uprafzam takwiele 
Niechayfię moie wnich pełni wesele. 


S Bern: tr. de 
amore Dei c.4. 


Jam im wnaukach podał moi e fłowa 7 


A fwiat ich przeto wnienawisci chowa 
Bo nie fą z fwiata, iak y ja, więc ża nie 
Nie profzę, żebyś uczynił zabranie 
Ich ztego Świata, lecz od złego raczy 
Broń,poświęć wprawdzie, co mowę twą znaczy 
W tym duchu prawdy; który przez ięzyki 
Ognia ma ftąpić na te zwolenniki, 
1skośmię pofłał na fwiat, takem y ja 
Pofłał ie aby wnich Ewangelia 
Głofzona była; zanich wmey osobie 
Poświęciłemfię Oycze na fmierć tobie 
Niezanie tylko lecz y zatych profzę 
Co im uwierzą, gdyfię wnich rozgłofzę 
By wfzyscy żyli iednoscią wzaiemną 
Iako ja ztobą y ty Oycze zemną 
Toieß przez miłość y iedność moralnąS: Aus:epud Corn: 
Stworzeniu z Bogiem proporcyonalną 
Zeby poznali żem na fwiat przyfłany 
Od ciebiem przyfzedł Oycze moy kochany. 
Y iakoś otym dał mi obiasnienie 
Tom im dał na toż znami ziednoczenie 
Ja wnich iak głowa, ty wemnie iak dufza 
Niech wfzyftkie ciało do iedności wzrufza 
Y niech (wiat pozna że iefiem pofłany 
Od ciebie oraz tak umiłowany. 
Qycze ktdręcheś dałmi, chcę ażeby 
Tam byli gdzie ja, á to ztey potrzeby 
Niech widzą iasność którą mam odciebie 
Zamiłością wieczną używając wniebie 
Swiat cię nie niepoznał,łoiefł lud złofliwy 
A jam cię poznał Oycze fprawiedliwy 
Y ci poznali źeśmię pofłał fwiatu 
Ña uwielbienie twego Maieftatu 
W fławiłem jmie twe y iefzcze wiławię 
Gdy ie przez Ducha mego fwiatu ziawię 
Aby ta miłość, którąś mię ulubił 
Wnich była, y ja wnich, y znichfię chlubił. 
Skończywfzy Jezus himn, czyli modlitwęc)0An:1$: 


Ale nie fiiecką, lecz aby wyraził 
Blifką przygodę nieżeby naraził 
Uczniow do zemfły rzekł: uczniowie mili Lut:22 
Gdym was posyłał byście odprawili V. 33* 
Miffyą fwiętą niedawnego czasu 
Bez miefzka, tayftry, wfzelkiego żapasUe 
zalifz naczym wam zbywsło wtedy 


| Wychodzi zswemi, iako wodz na bitwę 


Rzekną: naniczym żadneyeśmy biedy 
ia doznawali przy twoiey obronie: 

Asteraz, mowi Pan, przy moim zgonie 
Takie was wkrotce napasci obarczą 

Ze im, po ludzku mówiąc, niewyftarczą 
Bezbronne fiły, kto w mietzek bogaty 

Drugi y tayftrę przeday albo fzaty; 
A kūp miecz fobie'dla fwoiey obrony, 

Bo ja odwfzyftkich będę opufzczony. 
Iak napisano; że mię tak niegodnie 

Traktowbć będą, iako inne zbrodnie?” 53: 7. % 
Cofię iuż datey odtąd nieprzewlecze, 

Alić mu wfkażą: owo tu dwa miecze 
Pan rzekł: dość dla was;pozwala, nie każe 
Takby rzekł: žeja procz tego pokażę 

Iz mogę nawet Bofkiey zażyć mocy 
Na fwoigy was obronę tey nocy. 
K Pan obrony każdemu dopufzcza 


— 


Ale nu zemfłę y boy niepodufzcza 
Ą zatym Jezus wyfzedł zwieczernika 
Zuezniami fwemi, aż do oliwnika 
Idąc za miafto przez potok Cedronu 
Ktorędy Dawid mufiał Absalonu" + 58:33: 
ŻE z życiem, znacząc Meffjafza 


Przefiadowanie gorfze od „judafza. i 
NANREN ALAARA ANNTA A 
Z ROZD; XXVI. E WAN: S. MAT: 
Ofłatek: poczyna opis Męki Pańfkiey Z przydat 
kiem innych kwangelifłow; omodlitwie w ogroy* 
cu y krwawym pocie. 
Do Getsemańu wiefki przyfzli, którą 
Padoł oliwy zwano Że pod górą 
Oliwną byla, na |ześć fet od miofa 
Krokow, gëzie ogrod oliwą zórajfła, 
Rzekł Pań: fiedźciefz tu fkromnie nie z hałaseh 
A ja tam poydę modlićfię tym czasem 
Na mieyśce zwykłe pośrzod ogrodzenia 
Opodal idkby na pocilk kamienia Lucz22W:ĄT+ 
Y wyfię modlcie, żeby was modlitwy 
Odwfzelkich pokus, obroniły bitwy. 
Wziął z fobą Piotra Jakuba y Jana 
Który na Górze Tabor ukazana 
W przoił chwała iego abyfię wtey choii i 
Zpoczątkow męki jego niezgor/zyli 
Zacząłfię fmucić, toiefł dobrowolnie kip 
Tle był człowiek wfzyfikie grzechy fpolińie 
Co tylko było ich wludzkim narodzie ś 
Począwjzy z Ratu; widział wtym ogrodzie 
T taką zaczął za grzefzinych pokutę 
Ze iey gorzkością miał ferce otrute, 
Widząc grzech każdy przeciw Bogu hardy 
Y wnim dla lada przynęt Boga wzgardy 
Ba człek znifzczyłby Boga gdyjię boi 
Grzefząc á wola za uczynek fioi 
Za takie winy nieżliczona firata 
Dalz od poczatku, až do końca fwiata 
Ginie w piekielnych mekach bez zni/zczenia 
O iakie wserce Pańfkim użalenia! 
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W zniecała wtenczas zwłafzcza gdy nie lada 
Zanich przelana krew im nic nienada, 

A zdrugiy firony boiażń ferce zcifką 
Ludzkiey natury że iuż męka blifka 

4 iefzcze męka w katowniach tak froga 
Że y pomyflić o niey wielka trwoga 

Takiey boiażni y żalu katufza 
Trapi go až rzekł: {mutna moia dufża 

left aż do fmierci Żefę barziey zbliża 
Stierć w owych nudach y ztorturą krzyża 


Rzekł do trzech owych uczniów: czuyciefz zemną 


Ja na modlitwę poydę niedaremną. 
Y odftąpiwfzy odnich na twarz padnie 

Mówiąc: Qycze moy możelibyć fnadnie 
Oddal odemnie kielich gorzkiey męki 

Ktorybym mufiał [pełnić z twotey ręki: 
Wfzakże nieiako chce ludzka niedola 

W emnie, lecz twoia niechfię ftanie wóla .. 
T mia Bofka. Kiedyfie odzywa 

F wnas natura, niechoyfig zdobywa 
Wola rozumna na takie złączenie 

Z Bogiem, to pewne fiebie zwyciężenie. 
Krotka to ale bardzo pożyteczna 


Żwłafzcza wtrudnosciach modlitwa fkuteczna. 


Mie moia ale twoia wola Boże 

Stańfię niech tafka twoia mnie wspomoże 
Zebym to odbył, ale nieinaczy 

Tylko iak wola twoia mi naznnczy. 
Wftawfzy Pan JEZUS od takiey modlitwy 

Przyfzedł do uczniow, alić żak zgomićwy 
Spig unużeni y fmutkiem y frachem 


Ci trzey pod niebem, drudzy gdzieś pod dachem 


Rzekł Pan dó Piotra bez furowey miny 

Niemogliżeście czuć iedney godziny 
Zemną w modlitwie! ey modlciefię gnusy 

Zebyście wcięfzkie nie wpadli pokusy, 
Duchci ieft prętki choćby mufię chciało 

Zwycięftwa pokus ale fabe ciało, 
Ktoremu trzeba od Boga pomocy 

Jeduać modlitwą y wednie, y wnecy. 
Znowu Pan JEZUS modlićfię fzedł wgóre 

Y zaczął pierwfzą modlitwę powtore. 
Qycze moy iefli niemożna inaczy 

Chyba ten kielich który mękę znaczy 
Spełnić mi każefz, ftańfię woła twoia, 

Ta mi korona ta puklerz y zbroia. 
Na złą przygodę y na wfzyfkie licha 

Ta ofłodzeniem gorzkiego kielicha, 
Jakoż wnaugor/zych biedach gdyfę mnożą 

Pociefznieyfzego nic nad wolą Bożą, 
Ktora nam lepiey fprzyia niż my fobie 

Bo nam Bog Qycem, dosyć natey probie. 
Przyfzedł do uczniow Pan drugiego razu 

Aże y wtenczas zaspali rozkazu 
Niebudząc fpiących odfzedł tyn:że fladem 

Do fwey modlitwy, aby tym przykładem 
Mas iey nauczył bo naydofkonalfza 

Tw zamierzonych prófitach naydal(zm 
Gdy czego Bog chce tego człek pożąda 

lużfię na więcey niechay nieogląda 
Zwłofzcza że wola za uczynek fioi, 

W ipcey tuż niczym ferca nieukoi. 
Co zaś nad wolą Bofką wfzytko zanie 

Awoli Bofkiey niedoscigniefz granice 
Łukafz przydaie ziawienie Anioła Lur: 22.0 43. 

Który pofilił Jezusa gdy*z czoła, 
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Ba y zesłego zemdlonegó ciała 
Rrewfię iak potu krople dobywała 
Znać ztey przyczyny, że gdy iak człótwieka, 
Śimierć go firwożyła zmęką gdy iej czeka 
Krew ożiębiona zbiegłafię do ferca 
Zal przytym wielkiey firaty iak morderca 
O małość przyprawił ciało Zbawiciela 
Wzmocnił ie widok znać że Gabryela, G2%r: Vasgóy í 
Ktorą moc Bożą wswym imieniu znaczy *" © 
Kiedy go Jezus na öko obaczy, 
T Ryfzy radę możc wtakie fłowa: 
zemie twoia moc od mierci chowa 
Ktora y więkfzą mękę rzezwycięży 
Kiedyjig taką uwagą natęży 
| Ze zguba wielu dufe tm dobrowólna 
Mie zmusu, ktorey twoia miłość zdobik 
Do wybawienia wfzyfłkich dufz od piekła, 
Ale że gardzi nią zawziętość wsciekła 
Degcąc krew twoią więc ztych nieprzyiacioł 
Chwałe mieć bgdziefz iakbyś karku naciął 


Mumafz y gmina tak zbutowaneniń. 
A zdrugiey firony weyrzy na otchłanie 
V Oycoie fwiętych głębokie wadychanie 
fak upragnione wołaią w niebiosy 
Ochłody ze krwi twoiey fłodkiey rosy, 
A coż na.cały kościoł wotuiący 
Gdyfię obeyrzyfz za tobą tdący 
Tuz Apofłolfkich mężow ktorzy woie 
Za twą cześć łożyć będą trudy znołe 
uż męczennikow ktorzy krete dla ciebie 
Przelewać będą twmęczeń/kiey potrzibies 
uż:to wyznawców dla Bofkich manilatoww 
Rad twych å własney woli abnegatow. 
luż dziewic ktorym, dla zamiłowania 
Twego przytemnć fmierć y omdłowania; | 
Y wfzytkich Roiętych chwale twey wzaiemnie 
Pozyfzczefz fmiercią twoią niedaremnie. 
Miatci uwógi te y obiawienia 
Pan ód pierwfzego momet wcielenia 
Gadyfie znatzrą y osobą Bofką 
Zlączyła dufza flieorzona, lecz trófką. 
Cudowną zdięta:przy Bofiwa widzeniu. 
Wtymfę dopafzcza Anielhim ziawienis 
Ciefzyć iako człek. Więc że Gabryela 
Użyło Niebo w mdłości: zbawiciela 
Zeby wyraził tak fwoim imieniem 
Moc Bofką, iak tym znielfkimziawienień 
j V spomagaiącym mdłość ludzkiey natury 
Lękaiąceyfip takich mąk tortury, 
4zfie krew fkrzepła, potym rozegrzała: 
T przez odwagę iak pot: wyfała zciałń. 
Nadto niezaw(ze ciała natężenie | 
Miał Pan w modlitwie, choć zawfze złączenie 
Wnim woli ludzkiey było zwolą Bofką 
W ige y nam zbytnią nietrudzićfę trofką 
Że oschłość cierbim w nafzym nabozeńjiwie 
Byle trwać wtakim woli pofłufzeńfiwie: 
Niemoia ale toia wola Panie 
Profzę we w[zyfikich forawach niechfę anie, 
Poważaiący affekt więkfzey wagi 
Niżli płaczliwy bez takiey uwagi 
Oschłę modlitwy tak fuche iagody 
Słodfze bywaią niżli pełne wody. 


(GZREŻRŻCPLPCZCAC Ł LA CCA A 
O POLMANIU PANA GLZOSA. 
Znowu 


| Wane inieczem bo krzywdy chcąceniu 
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Znow douczniow Pati prżyfzedfzy rzecze Mał: 26| Iak y ten zdrayca cofie z zbatwicielete 
lak zurąganiem: fpiyciefz gdyfię wlecze Vg. | Tak witał że go nazwał przyjacielem 
Czas do fpotkania fpoczywayciefz mile Nieswoim iedńók, dle żydow raczy 

Gdy fyn Człowieczy będzie pod tę chwile | Ktorych przywodząć gdyfię tak oznaczy: 


Wydan grzefznikom, wftańcie! podżmy, przyda |Wtym osmielony lud Jezusa chwyta; 
Oto iuż blifko ten który mię wyda A Piotr do fzabli porwiefię'y pyta 
Porwąfię, biegą iefzcze Pan dótnawia Pana; czy bronić? á zatym nie czeka 
Alićfię Judafz z zgraią ludu zidwia Y odpowiedzi gdy przytnie na czleka Mat:2603% 
i nocy iak piorun zchmury napadł zblifka Który to fługa był Arcykapłana 
__ Broń przy pochodniach y kagańcach błyfka Żefię znich pierwfzy targnał był na Pana 
7 dał im zdrayca znak na poimanie Małchas zwan, Piotr mu nie przepuścił facho 
Komu ja prawi dam pocałowanie Ze umknął głowy więc mu odciął ucho, 
Tego chwytaycie, by znać Jakob mniey[zy Tak miecz Piotrowey klątwy temu Jakodzi 
_ Ktory do Pana był naypodobnieyfzy Co malch z jmienia: krol kto wzłych rèy wodzi 
4 ile wnócy niebyt pochwycony, Choć głowy timknie, lecz pozbędzie ucha 
Co widzac JEZUS iako Bog wcielony Gdy y koscielney klątwy nie ufłuchaa 
WZ afzedłim mówiąc kogoż to fzakacie? „foan:1$:0.6. Aż gdyfię uda do Pana Jezusa 
Krzykną: Jezusa z Nazaret ku ftracie Ten go uleczy iak tego Malchusa 
A Pah rzekł: jam ieft. Tym Rowem o ziemię Satmytn dotknieniem ucho mu przyroda 
_ Rzucił ich, padli wznak wfzyscy iak brzemie. A Piotra że fię ferce win uniofło 


Zaiat że im blysnąt grom ow tą uwagą: Pan zgromił mowiąc: dósyć tey obrony 
- jam Bog wcielony 6 wy mnie zniewagą Którąś pokazał teraz żswoley ftrony 
Tą zelżyć chcecie iefzcze ich zawiejza Schoway rhiecz w pochwy boć to pospolicie 
H7tym fłowie: jam ieft, ktorym do Moyżefza Kto tnieczem walczy przez miecz traci życi 
Takfie odezwał zognifiego krzaku Czy nieclicefz żebym od Qyca kielicha 
Na wybawienie ludu, wktorym znakte Dopełnił męki y takiego licha. 
Catemu fwiatu terazjię uifzczę Miałbyfh Aniołow do obrony % nieba 
A was, gdybym chciał, iak ogień ten znijaczę | Dwanaście pułków gdyby tego trzeba 
Ze Boga Jwego ktory was chce zbawić A każdy Ańioł tymże prawie trybem 


Chcecie wziąć w więzy y osmierć przyprawić. 
Gom ieft ktorym wam nić złego niezyczył 

Owfzem tak wiełem darow Jwych wyliczył 
naukach moich przykładach rozlicznych 

Cnot, w wuzdrowieniu niemocy tak licznych 
A wifię iefzcze fmiecie ztego chlubić 


Mogłby wołować iak z Sennacherybem 
Zwłafzczó gdy rota czy tyfiąc żołnierzy, 

Tylko 2 żydami, do ktorych Pan zmierzy 
Swe upomnienie: iak na łotra wtrocy 

Tak uzbroioney żażywacie mocy 
Codżień w koscelem bywał temi czasy 

Że Zbawiciela fwego chcecie zgubić. Ucząc á nikt mię nie pędził w tarasy. 
Taką uwagę czyniąc iefzcze pyta: lak teraz widzę w łańcuchy y peta |. 

Kogo fzukacie! odpowie iak wryta. | Ułowić czuhafz mnie zgraio zawzięći 


Zaciętość wflowie: z Nazaret JEZUSA. W[zakjię niebronię ta godziua wafza Lac: 22.0.3% 
Widząc Pan że ich przeimogła pokusa; Zwiekow przeyrzana na fmierć Mejjyafza 78%» 
Rzekł iużem mówił: jam ieft, ieflifz (polno Y moc ciemnosci Jamego fzatańfiwa 

Chcecie mię imać puścciefz uczniow wolno. Co was do tego pobudza tyrańfiwa 
Abyfię fpełnił wyrok żem wtey bitwie Wnet na to hafło rzucilifię hurmem 

Nieftracił, których dałeś mi w modlitwie Ci rwą ża włosy, 6 ci do uft faturmem e 
Przefzłey Oycze moy. Toiefł oprocz «Judy Dobijaiąfię pięsciami frogiemi | | o, SĄ 

lak zguby fyna. Ten pełen obłudy Luk:224.47: Drudzy go na twarz obalą ku ziemt 
Wftawfzy od ziemi'przyftąpił do Pańa Nogami kopią, wykręcaią ręce, 

Gdy mu iak innym moc iuż była dana Wtył ie krępuiąc. Przypatrzfe tey męce 
Rzekł witay miltrzu, obłapia całnie lak Bofką w tenczas fzarzaig pofiurą 

Chytry wąż oraz żydotn go fkaznie. A przyfłąpiw[zy mow z Bonaweniurą 
Pan Żądło czwiąc rzekł mu przyjacielu Medytuiącym: iakąści dam Panie 

Pocożeś przyfzedł, niežeby wnim celu » | Folge, tak frogie widząc poimanie 


Przyjscia niewidziat, lecz zdraycę nakłania 4 Panby rzekł co przez SJ zaiajza 9sa:43-0. 24: | 
Tak do pokuty y grzechu wyznania Mowil: tak mię żłość przymujiła wafza x 
4ż darmo! więc Pan ryekł: pocałowaniem Służyć wsych grzechach że was mogąc; fraid 
Mnie Judo zdradzafz y. tym obłapianiem, Niedam y wtenczas gdy mnie obrażacie 
Pełno y teraz Judafzow zdradliwych T ta niewdzięczność naybardziey mig bolt 
Cofig udaią drugim za życzliwych r Po ludzku mowiąc żem uwas W niewolis 
Ujtyfię liżą ú wsercu iad warzą |as uczniowie odbjegli Jezusa 
ankor zmjlong pokrywaiąc twarzą Gdy ich bojaźnią przemogła pokusa 
Tym zepsowany [wiat cały wy w W [zytkich, procz których zchwycono młodzieńca 
Chytrze y z famym pofłępuie Bogiem Gdy zwiofki naten hałas widzieć ieńca Marc: 14: 
Bo co w modlitwach ufiy te fzyderce Wybiegł wbieliźnie, lecz y tenniezginął V.37- 
Trzepią, temufię fpr zeciwia ich ferce Bo z przescieradła y zrąkfię wywinął. 
Swiatowym Życiem, w ktorym taiąc grzechy (ORRORE OARE FANA BO ANASA 
Bogu zadaią truć miafto pociechy: ZAPROWADZENIE PANA DO ANASZA 


Linna Tam 
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Tam mu policzek wycięty Piotr fig go zaprzał| Do ucha inflynkt, ú on ponim depce, 
Tak boiaźń wfzytkich uczniow gdy rozprafza Nietylkoodlew odrzuca od bija, 
Pan poimany wiedzion do Avafza-70an;1$w.z3.| To prawda ifina iak Ewangelia. 
Który był fwiekrem Kaify po drodze || Va on grom tylko błysnął Pan wtym fłowież 
Miał dom ktorędy popychaiąc frodze leflim co mówił złego wtey rozmowie 
Wiedli ;Jezusa do Arcykapłana Dowiedź mi iefli podchłebftwem nieżyiefz? 
Jego żołnierze. Tam zapłata danaS: Citapud Corn: | A 'kiedym prawdę rzekł za co mię bijefz? 
def Fudafzowi ktory znać wnet zdomu Nienadfławił. Pan zdrugiey firony twarzy 
Bifkupa wyfzed! gdy tam Piotr nikomu Zebufię niezdał poblażać potwarzy 
Niebył znaiómy. Bifkupem zaś roku paz, wrzędu znieiakim wzgor/zeniem 
, 


Tego Ka:fa/z byt wedle wyroku Wipe fig umawia nieco z uderzeniem. 
Ewantelij gdyż co rok przedayne Alefie więcey nad tę radę fleto 
Było Bifkupfiwo od Rzymian nietayne Gdy wfzyfiko podał dal/zey męce ciało. 
Otym fwiadeliwa. W'ięctylko Bifkupi  Cornttius kiej Pofłał go bowiem Annafz Bilkupowi 
Tytuł w Anmafzu gdzie zgietdafie fkupi Tegorocznemu Kaifie zięciówi. 
Co „fan wspomina, mowi y osobie Mijaiąc Piótra Pan rzucił nań okiem Zuc: 22:V. Or. 
H/yrażatącję tu w ucznia osobie: Y tak go fkrufzył że mu łzy potokiem 
Piotr zdragim uczniem którybył ( tym czasem Laćfię zaczęli aż pofzedł na ftronę 
Miewymieniafę ) (zedł prawi nawiasem Opłakiwaiąc gorzko zbrodnią onię 
Wpufzczon zdrugiemii,*4 Piotr zawrotami Zaprzenia (wego choć dla zapomnienia 
Zoftał ow uczeń maiąc ze fługami Było przefrogi iak iefi zobiawienia Liges, 
Dawną znaiomość na Bifkupim dworze B rygidy fwieley, gdyfię iey pokazał Revel: S. Brig: 
Rzekł doodzwierney że Piotra wtey porze „„ Swigty Piotr mowiąc otym y przykazał: 
PoE n Piotrowi pace zad IE fah przez pokop w e eoan 
-ZyS tego więźnia nie uczeń Lzłówiecze 4a cO pamięci Lwey GKCZYCIELA 
A Piotr fię zaprzał: nieieftem ja prawi być przyponniał wfzytkie winy twoie, 
Tym iak'mię zowiefz, y tak ią odprawi lak y mnie wzbudził teg pokutnych zdroie 
Idąc do ognia gdziefię grzali drudzy, Jakož tak płakał fwięty Piotr obficie DA: 
Bo zimno było, żołnierze y fudzy Za ten zaprzenia grzech przez całe życie, 
Ledwo'co ftanął wpufzczony: przez wrota Że poczynity łzy rowki na twarzy 
Pioty aż go druga wexuie niecriota: lakfwiadczą otym hifłorycy fłarzy. Nicepkit.2.e.3$, 
dyi i CZĄLZNEPY EPNEPY CPN LON GOA ZNEONŁONCPYNEOY LPNŻPNŁONAĄ 
Y tengs jasna dzień Natania o SĄDZĄ PANA WDOMU KAIRASZA. 
Drudzy toż twierdzą że fię z Galileyfkim PORA wi id p s 
Pa EE U a i e balkon Pinią nań, pofzyikwią całą noc urągaią. 
y AANT S g pr 4 084 Db Kaifafza gdy Arcykapłani Mat: 20.0. 59. 
Piotr przed wfzytkiemi zaprzał.pod.przyfięgą 1-43 ę i 
; Poschodzilifię na radę. wezwani ' 
Chociofz nie fercem ale tylko ufty Szała i SEIN NS | 
; ; 5 zukaiąc (wiadećtw ktoóremiby Pana 
lednakże grzechu znacznego niepufły, PIWA 
R ý W: Ezd iewinność była do fądu udana 
Bo Pan rzekł: ktofię mnie zaprze w potrzebie żę sa, 
T AA i ; Na finierć by można lecz tylka fałfzywych 
Przedludźmi iateż zaprefę gow niebie Luc: t2:| o NAWA aT A: 
S w SŚwiadkow dość mieli á niesprawiedliwych. 
Atoli wsercu była wiara cała vV: 9. i 
I E A, Dwu na'oftatek (wiadkowfię ozwało 
lak mu Pan przyrzekł że ufać niemiała. KklamiGoc AG PG BELTRAN iah 
Gdy tam Piotr czeka niewyfżła godzina ONS n T T A r 
Zemufię trafia trzeci raz taż wina 


Zńiescie ten koscioł, A ja go wam wzbudzę v: 19. 
E F Ą We trzech dniach toieft choć go meka trudz: 
Gdy ieden z dworfkich rzekł krewny Malchusa| A. b 
Widziałem iakeś ty bronił |ezusa, 


A oni rzekli iakbyfię hial Rawić: 
| bs 
X Mogę ten kosciok zburzyć y wyltawić 
Piotrfię zapiera: niewiem cofię dzieie 2 ; z 
Nieznam co mówifz, á wtym kur zapieie 


Ręką czyniony, wezym fatz o kosciele 
"ata cA oeio E 
NAGA aby rafa ekg czymionym, czego Pan tak wiel 
Y przypómniał Piotr gdy przy ogniu fiedział Z ZE EE Ki j 
Co mu Pan otym grzechu przepowiedział, 


Nierzekł choćbyteż mogł y to uczynić 
{lak domu tego Pam; å nie przewinić. 
Tym czasem w domu czyniono przynukę [z 
Panu gdy Bifkup pytał o naukę: 


Powftawfzy Bifkup do Jezusa rzecze: 
e Niemóowifż na te dowody człowiecze 
Coby zacz była? Pan Jezus powiedział ta » a EGLE 4 
Ra A spd MAE Co przećiw Tobie mawią ci fwiadkowie? 
Pokornie: Panie Annafżu byś wiedział i i $ z 
A s Pan nato wżadnym nieozwałfię owies 
Zem prawdę zawfze y doludu wiele ' HOL AR 
aj ADNET , f Y milcząc dat znać że niebyło naco 
Mawiał publicznie A zwłafacza w kosciele RECARO 
iw się Tym odpowiodać co darmo czas tracgs 
Coż mię wtym pytafz żebym fam o fobie 
Datci fwiadeliwo wterazniey(zey probie 


Zatym Kaifafz gdy go żoleła trwoga 
gay B 8 
Na Jądsie twoim, pytayfię tych raczy WEG o DDS 
Co mię fłuchali, ieżelim inaczy 


Powiedź nam czyśty ieft Chryftus fyn Boży? 
Nużóeewiekkwie Kalia Baa dona Pan rzekł: ty mówifż, tak ieft, y przyłoży: ) 
sida Pó ROA : Uyrzycie odtąd całowieczego Syna | 

Krzyknie ktoś zelług takli Bifkupowi Take u zobo Puk indai : 
Smiefz odpowiadać y wyciął raz frogi akfig y częjło AUEI AT la 

W paierai Paniki ah ma pad od nod Według tch zdania iakby tylko człekiem 
Tak wfzyfikie Bogu przeciwne impety Nie Synem Bożym był żrodzon przedwiekieł 

W twarz przytomności Bofkiey ach niefety! 


Więc uyrzyciefzgo ma Bożey prawicy 
Grzefzuik wymierza, gdy mu prawie fzepce 
y STY 


Przychodzącego w obłokach grzefznicy 


Toief 


EWANGELII S. 6:8 


Toszlł ktorego wi teraz fądzicie 
Ton przyjdzie potym fądzić wafze życie, 
T w pierwfzym przysciu utaioney mocy 
Dobędzie na was tak mowią Prorocy8** 53 
4 iakfię piertefze uisciło przyście Pa i 
Takfię y wtore wypełni zaiscie. 
Tubyś rozumiał że Kaifafz doda 


Starania w pismo wniść iak za Heroda Mat:2, 


Piertofzego, kiedy zażywano rady v: 4 
Zważaiąc mieysce y Czas hebdomadu 
Przyscia Pańkiego wyiscie berta z zudis 
, $ ` . . . sA 
Coż fomo, życie tak wielkiemi chdy 
Jego wfławiote y fwiadeliwy z Nieba? 
Tuby y owo prorośliwo potrzeba 


Przypomnieć że miał Chryfiusbyć zabity 78" % 


Lud jego miałfię zaprzeć pospolity. 
H ten cel Kaifafz trafit foym pytaniem 
T wymogi Pań/ką grozę zaklinaniem 
Aż na znak owey ofłatniey przefrogi 
Przyięcia Pana, ten herfzt fynagogi 
Y buntu w ludu przywodzca zawoła: 
Zbtuznił ten człowiek! czegoż więcey zgoła 
Swiadećtw fzukacie? y ku więk/zży-probie 
W tym zdaniu Bifkup drze (uknią ną fobie 
Ktora w nim prożny urząd iak y ona | 
Rozdarta znaczy wkosciele zafłona. 
Zatym krzykneli wfzyscy na Jezusa: 
Godzien ieft fmierci żefię za Chryftusa 
Udaie fwiatu, więc iako bluznierce 
Wtwarz bić zaczeli, ażfię wzdryga lerce 
Y piwać mu woczy tak iż krotkim czafie 
Jak trędowota twarz iego zdałafię 
Ztak uboftwioney y fliczney urody 
Nad fyny ludzkie iak tego dowody 
Ma zobiawienia Nayswiętfzey Maryi 
Anzelm w wykładzie tey Kwangelij. 
Aż mu z ohidy zawiązali oczy 
Y iaki taki do niego przyfkoczy 
Z okrutnym pięsci uderzeniem wfzyie 
Mówiąc zgadayże ktocię teraz bije 
Wielki Proroku, ba y fędzio (wiata 


de Paf: 


Co mafz wprzeyrzeniu twoim przy[złe lata. 


T tak całą noc co y z kuropienia 
Przefzłego poznać iako text namienia 
Strawiono netych affrontach tyrańfRich 


Y utrudzeniu wfzyfikich zmyfłow Pańfkich 


Bez Żadney prawie folgi y pociechy 
Za ludzkie zwłajzcza potaiemne grzechy. 
E WANGELIJ S. MATEUSZA. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Opis dalfzey meki Pańfkiey z przydatkiem innych 
Ewangelitow Rada żydow/ka y na niey oswiad. 


czenie „fezusowe. 
JĄ zaiutrz rano zebrałafię rada 
Wielka wkościele, cofię zradnych fkłada 
Glow firdmiudziefiąt zkapłanow wyboru 
T xiążąt ludu do takiego zboru. 
Na który także był Jezus pozwany Luc:22.0 
Y takim trybem, iak wczora pytany 
Tyżeś ieft Chryftos? Pan rzekł niewierzycie 
Choćbym wam mówił, ani odpowicie 
Choćbym was pytał, żoiefł: tak oczafie 
Mefjyt, iako wfzelkich co wam zdaję 
Okolicznościach, ani uwolnicie, 
Tego ktoremu chcecie odiąć życie. 
Więc fyn człowieczy odtąd na prawicy 


v.7. 8 


S. Anstlm. 


Bożey ufiądzie, fądzić was grzefznicy 
Mówią mu tefzcze: Tyżeś ieft fyn Boży? 
| Jezus rzekł: tak ieft á to was nietrwożye 
Ci fzemrzą, na coż bawićfię fwiadkami 
Kiedy bluźnierftwo to ftyfzemy fami. 
Tak potępiwfzy Zbawiciela fwiata 
Zaprowadzili w więzach do Płata Mat: 1.V. 28 
Sędzi Rzymikiega, bo im, moc odięta | 
B ita tych fadow. Chyba złość zawzięta Ni 
Ośm:eliłafig, igko na Szczepana INN 
Albo „Zakubo, ale też [karana | 
1.0 złożeniem Bukupfiwa AnanySo:120%.3.mtiqut 
| 


Od Poncsufza że konsens nie dan". 

ERA LCN R PLD AN ANENA RA 

417) Y 4 7 7 ` mej e / 

ROSPAGZ T SMIERC JUDASZA 
Vtym uważaiąc Judafz że zginiony Mit: 24,U-3e IM || 
Ža tak grzech cięfzki żalem zwyciężony 
Rozpaczaiącym pieniądze odnofi | 
| Arcykapłanom, winę fwoię głofi: i 


7grzefzyłem prawi wydaiąc niewinną |] 
Krew na przelanie. A ci mu nieiuoą II 
Dali odpo wiedź tylko: wiedziię zsobą | 
Nam nic do ciebie, owfzem nam to prog 
Dlfzych dowodow, że ieft winowayca f 
|  Twoy nauczyciel gdyś ty jego zdrayca» | 
Y uczeń zatym niewżięli pieniędzy 
A on chcąc folge uczynić (wey nędzy ij 
(Szedł do kościoła y porzucił wprogu 
Mie złożył, ale rzucił Panu Bogu I 
| Va wzgardę żeby pieniedzmi przypłacił | 
Tomi dla ktorych dufżę fwoią firacił. 
| Zatym pofzedłfzy obiefilfię frodze | 
Znać na figowymdr zewie co przy drodze | 
| Znak Synagogi przeklęte niepłodne Mat: 21.%, 105 IM 
A innych rodzić owocow niegodne. I 
A gdyfię zefzli kapłani wswiątnicy M 
Rzekli: piewolno nam kłaść do fkarbnicy 
Takich pieniędzy co krwi ludzkiey ceną 
laki Judafzow był fpor z Magdaleną 
Więc uradzili kupić u gancarza 
Przedayną rolą, która imfię zdarża 
Na mieysce mogił dla podrożnych ludzi 
Do Jeruzalem, gdy na fimierć utrudzi 
Ta podroż kogo. Tu narodom raczy 
Dziedziktwo Pańfkie zakupione znaczy 
U tego zduna co zlepi! Adama 
Krwia. od ktoreyfię zowie Chaceldama. Pa 


ANNAPALA PI ZPRENOŻĄLONOLACAŻĄ >. 
APANE PANA PRZED 


Ktt. 


PIŁATEM. 
Tym czasem zrańa, gdy do Pońcyusa Mot: 27. 
Piłata żydzi przywiedli jezusa Ù. Ii» 


Niechcieli fami wsrzodek do ratufza 
Wniść, rozutnieiąc żebyfię ich dufża 
Tym pomazała miefzkaniem Pogańfkim 
A krwi nietwinney wylaniem tyrańfkim 
Takbyteż byli mgdy niezmazam 
Ci Farużowit y Arcykapłant 
A zwłafzcza pódte uroczyfte (więta 
Kiedy wielkanoc iaż była zaczęta. 
Wyfzedł Starofta y owięźnia pyta: „704: 18. %. 265 
| Co zacz? aż gruba odpowiedź go wita 
By niebył zbrodzień wżdybyśmy go tobie 
Niewydawali, iako doznajz wprobie. 
Sędzia urażon: wezciefz wy go fami 
Rzekł: według fwoich praw karżcie penami 
iakie zafłużył. Zart zatym poznali 
W ipc nakłaniaiąc fędziego wyznali 
Mmmmmmm 


66. 


Namig 


619 WYKŁAD 
Czci onegdayfzey mowi iaki taki 

Patrz teno mifirz na/z ma [zaleńiwa Znaki, 
Znać mu to zwielkicy przypadło naukt; 


Namfię niegodzi więzniow Żadnych tracić 
Bobyśmy tego mufieli przyplacić. 
Zwłafzćza gdy przeciw tobie lud buntuie/ uc: 22. 


Y Cesarzowi czynfzu zakazuie 0.2. 4 dzieci rożne wyrządzaią fztukt 
Chryftusemfię też czyni, czyli królem Zachodzą woczy, czfkaią nań błotem 

Więcey każ zbrodni doysć zadanym bolem. 4 fiepacz pięscią pobija iak młotem, 
A Jezus milezał aż do podziwienia Drugi wbok fztursem. Taka to odmiana 

Piłatowego na te fpotwarzenia Owych applanzow, co witały Pana, 


Wtym Sędzia zganku idąc na pokoie jadiki$ 33, Takcifę mienią ladzie pospolicie 
Wezwał Jezusa, aby mu dał (wole Gdy odmienicią dobre na zie Życie 
W y wody ztego: tyżeś ieft król prawi, Dziś przyimie tegoż Pana kto do ferca 
Czyli cię tylko urodzenie fawi A iutro grzejząc drwi ztego [zyderca 
Że krwi królewfkiey? Jezus wtey potrzebie Zwtafzcza gdy gorfzą takich wyzfze fani 
Rzekł Piłatowi: famli ty odfiebie lak tych krol Herod y Arcykaptany. 
Pytafz czy drudzy że to znieprzyiaźni Piłat gniew iaki pogodził z Herodem 
Swiadczą im wierzyfz? tymfig gdy rozdrażni Do czego im był Pan Jezus powodem 
Nieco Starofta, odpowi izali Samym milczeniem, ktore tak niewinnych 
Jam żyd? twoy narod y kapłani dali 1 więcey może, niż wymowki winnych 
Ciebie mi na fąd eożeś to im zbroił Obyśmy nadto więczy nizfę zdarzy 
Powiedzmi? taką gdy minę uftroił, Krzywdy fal/zywe fwiadsitwa, potwarzy 
Zatym Pan Jezus rzeknie do Piłata: Zatym przykładem zucfli beż winy; 
Króleftwo moie nieieft ztego fwiata: Zadney do grzechu niedaiąc przyczyny 
Bo gdybym ja miał króleftwo fwiatowe Zebym uw[zyftkich za głupiego miany 
Niedałby mię moy lud w więzy takowe. W sprawach y wmowie wpismach potzytany 
Tośry ieft królem? Piłatfię zadziwi. Był dla Jezusa, iak Jam Bog wcielony 


Pan mówi tak ieft, anifię fprzeciwi ` Uludzi dla tnie był głupi [zalony. 


Z e 
DLS CZE a EO, AE 


Ze byt Chryftusem, toieft: namafzczeńcem, PONTZENIE PANA 
Królem żydowíkim, choć na owczas ieńcem; Nad Barabafza Å obrona od żony Piłata 


Y przydz!: jam ieft na to narodzony 

Przyfzedłen. na fwiat bym wfzelki wzniecony 
Błąd prawdą znoGł, y prawdy Świat uczył, 

Piłat rzekł: coż ieft prawda? A gdy kuczył 
Lud nań wołaniem, wyfzedł, y na gminy 

Zawoła: ja wtym człowieku przyczyny 
Smierci niewidzę, A ci fkarżą więcy 

Ze lud buntuie, na kilka tyfięcy 


lakfię zebrali wfzyscy przed Piłatem Luc:23.V.1$. 
Starfzyna ludu z fwoim Magiltratem 
Rzekł donich fędzta: iefzcze niewolnika 
Tego ftawicie, iako Buntownika? 
A oto y król Herod go niefkarał. 
Więcfię y Piłat wypuścić go ftarał 
Y rzekł do ludu: ieft żwyczay na (więta 
Wodząc za fobą po całey Judei M Ta PAY čo; FoR każdy A Ramig 
i Z Egiptu Oycow fwoich uwolnienie 


Począwfzy zrodu fwego w Galilei Ą s $ 
PORZE NZOZ ZNPNONGA | W ige na pamiątkę tę y zatodziyczenie 


WYSMIANIE PAN A. Bogi fwoientu, wolno wypuizczzcie 
Przed Herodem y na drodze: Jednego więźnia; owoż tego macie, 
Piłat to flyfząc że Pan Jezus rodem LC: 23.35 A lud żawoła; wypuść Barrabafza! 
Był z Galilei, 4 mając z Hierodem Był to łotr frogi, przecie go wyptafza 


Zayście nieiakie pofiał go do króla Lod ow wiewdzięczny miafło Zbawiciela 
Galileyfkiego żeby fam zbył mola | Ktory im wfzytkim od mata dow iela 

Sumienia fwego. Więc lud wfzyftek fpiefzy Świadczyt [We łafkiy umarłym Zycie 
Na pałac zwięźniem, król zniegofię ciefzy, Y chorym zdrowie rož ławał « bficie; 

Bo pragnął dawno, ażeby mu ziawił | Zgłodniałe karmił uczył ludzie projłe; 
Tam iakie cuda, któremifię włławił AŻ podziwiefiie uięło ftaroitę 

Chciał znim rozmawiać, y pytał go dwornie Y pytał iefzcze, cożci złego czynił 
Owiele rzeczy, Pan milczał pokornie. Zawzięty lodu, żeś go tak obwinił, 

Samym milczeniem ftrofuiąc fzyderce Iż łotr cimillzy? Aż wtym przerażona Nlat:27W.19: 

Ze miał obładne, iak y Ociec, ferce. Snem frogim przyśle Piłatowa Żona 

A wtym kapłani y ludu xiążęta Do męża profząc niewywieray mocy 

Naftaią, iak im radzi złość zawzięta; Na tego, więźnia, bom dzifieyfzey nocy 

Aż wzgardził pyfzny król Panem jezusem a przegrożek za niego cierpiała 

Gdy go ni zdradą, ani teź przymusem Zebym fwiadećtwo niewinnema dała - 


Tyrow Żołnier(kiey warty do rozmowy Ile możności, Zadć že ta przefiroga 
Mogł przywieść z fobą, więc mu affront nowy| O niewinności Pańfkiey była z Boga 
Zadał, każąc nań wdziać pow łokę białą Jakoż tym znakiem pozy/kana Bogu 
Znak fzalonego, co zhańbą niemałą Klmtdya Prokla, w Greckim Monolog 
Ponofił jezus. Takie dworfkie żarty Między fwięteńmii. Męża jey Piłata 
T teraz cierpi, ktore kata warty, Po natwroceniii ztrżema krolmi brata 


Pan wfługach fivoich, gdy wnich cnotę widzą Auguftyn Swięty, atym czasem zgrzefzy wś: s d 
Zwiajzcza pokory Jzczerey, to zniey [zydzą.| ` Szdzia że na ten dekretfię pospiefzyh |” 

(SE Fon posles Pan. Tr p 14 ZPNOACONCZICNEPZNOAENÓNOOCZ ZY ŁR 
ed! wtey obeldze Pan „fezus przez miajto WORPŁPACAC COCA, f TACZKI 

4 PAY gl 4:7 fi UBICZÓW ANIE PANA JEZUSA 


4 lud zdziaikami zachodził mi miafio | miai 
ieginien 


EWANGELII 


Ni winien Śmierci zawoła na tłufzeże 
Ubiczuię go, á potyn wypalzczę. 
Y kazał mu dać u pręgierza chłofię 
A żydzi widząc fklonnego fiarofię 
Do wypujzczenia przenaięli katoi, 
Zeby ich wolą, nie tylko Piłatów 
Rozkaz fpeinili aze wediug prawa Deut: 25.0.3. 
Tylko czterdziesci Plag,co tam za ŹWAWA 
Wtym biczowaniu była każda plaga? 
Niechay uabozna dochodzi wwaga. 
Już zliczby na śmierć plag tylko czterdziefiu 
luż z iafirumentow: miotełek zagrelłu 
Y przymiefzanych głogowych gałężi (© 
Nieznaczney zdala, iak brzozowey wigi 
Przydane donich y ofire [zypfzyńy 
T nawiązane zofłrog dyscypliny 
Ażeby Piłat gdy wyiržy z Pałacu 
Nie poznał cofe dzieje ùa tym plach 
„Ażby zabili okrutnemi cięgi 
Sami gotowi będąc do przyfiggi 
Że nie nad liczbę plag zadali kaci 
Kiedy wnich życie fu plicyant firaci: 
Zatym Pan Jezus z SŁÓWKA obdarty 
Blysnął nagoś 
Otaczaiącey zokrutnemi żydy; 
W ftydemfię zalał za najze niewfiydy 
Stoiac wfzydercow owey Jynagodze 
Gdy go do fłupa przywiązali frodze, 
A on im ręce iak Samson Dalili 
Podał, ażeby iako chcąc go bili. 
Diaki afekt prorockiemi fłowy 


Zaczelifz fmagać ubofiwione ciało 
Ofiremi cięgi, aż fi krwią zalało 


Od pierwfzey plagi, bo zniey więzły ości 
Głogowych mioteł prawie aż do kości: 


| Dla samey ] 


S.Bouavih 
vita Xti. 


cią wpośrzod frogiey warty 


S. 620 
Zebyśmy otym myfląc nie daremnie 
jego miłości wzaięmnić 
Coucierpieli. O „jezu moy drogi! 
4 żeby na mnie chóć iedna niewielka 

Twey cierpliwosci płynęła kropelka. 


| Pon Jezus wekriet Jwoiey cały 


| Upadam przy tym fłupie pod twe nogi 


Gdy ieden żołnierz odciął go zuchwoły 
Zaać mowiąc: pokifz bez fądu człowieka 
Zabsjać chcecie niech dekretu czeka. 


WADA ZAEDIŁIA DZE NEC AAPA NA 
ĆTERNTEM KORÓNOWANŃIE. 


| drudży z żydów zai adłych ńamowy Mat:27 Y.27 


Uwili zcierhia wieniec mu dogłowy 
Zotnierze zbroyne maiąc rękawice 
| Tna pień iakiś, iakby na ftolioe 
Posadzie/zy go, zpłafzcza mu porpur$ 
Y ztrzciny berło dali ża figurę 
Króla Judzkiego przyklękaiąc zminą 
Szyderfką razem, bili wgłowę trzciną 
Wijaiąc głybiey koronę cierniową 
Chcieli katotonią umorzyć go mową 
Cierniowych wgłowę nabiw/zy mm ości 
| Ktore y mozgu fiegaty przez kości 
| 


À potym udać przed Starofią warty 
Ze gdy firoili ztego krola żarty , 

Wdziali mu wieniec zchrofiwi wiej koronie 
Znalaffię bodziec, comi przekloł fkronie, 
Tumart nagle, á tymczasem plátom S Bonsriavia 
| Przyrzucimciałotatąc przed Piłatem. pd R 

Tu druga woyna Żydow z fiwoim krolem 
„| Przez tych żołnierzy chcąc go nowym bolem 


Pobija ciernie czyniąc naśmiewifRać 
Witayże królu żydow (ki, å wlicê 

Bije kto ma znich zbroyńę rękawicę 
Ztakim pokłóńem, kto chce to przyfkoczy 


ife midt i Psalti3 7 v.78: 
W zbudzi: otom ja ha chlofy gotowy" ?” | paja na fmieré kijami nacifka 


A wyciągnióne y mięso ze fkury 


Zuwłafzcza żelazem ofirym dyscypliny 
Nawięzywane, życie mu bez winy 
Jego chcąc wydrzeć: Lecz gdy ie mo 


Utrzymywała; żydoftwoję trofka 


Wytnie policzek y plunie mu W oczy 


Y bol ofirzeyjży y wzgarda? á przecie 
To w[zyfiko cierpiał dla nas Bog wcielony 
Aby ńas wieczney domieścił korony. 
A my niclegfi wgrzechach, iakci żydzi 


Zasobą rwały, iako lwie pazuri Możejź być więkfza obrzydliwość wswiecie 
c Bofkd 


Jakbu go dobić; y żawzięli radę 
Ubiczówać go na śmierć, å tę zdradę 

T z cialem razem pokryć przed Piłatem 
Udaiąc że był fłabym delikatem 

Y plag czterdziefłu niewytrzymał razem 


Atak nam, prawi; wfzyfłko uydzie płazem 


Kiedy kto z Boga przyłomnego fzydzi 
Czyniąc mu prawie to koronowanie 
| W sercu, gdy gwałci tego przykazattie. 
Jezu moy Bože! kroliyże wmym fercu 
| A niedopufżczay wennie iak wfzyderch 
Ztwey przytomności Bofkiey wrągania - 


Zatym mu na śmierć Cię i zadawali S. Bonav: citatus A 
S Aleć niech fłwże dò upodobamia, 


Patrząc pokifię odnich znog niezwałi 


Powfłała woyna; walczy telidziach |roga 
Złość, zcierpliwością wcielonego Bogu 


Jak wiżle biczow na grzefzitego głofi 


Pismo zaw[zyfikich nas Pan ieponofi. P=: 


O żebym sobą Jamym miły Panie 
Mgl, zafłoniłbym twoie biczowanie! 
A Pam moy mowi: znoś tylko te bicze 
Ktoremi ić cię za twe grzechy cwicze 
Aia te plagi przyimułę za ciebie 


Byś gor/żych ufzedł, y żył, zemną wniebie; 


Trtak wytrzymał plag śmiertelnych więcy 


3ï. við 


Czyń trzciną myfli wątpliwey fkinienie, 
Pobudzay cierniem wfzelkte opoźzienie, 
A czymfe iefłuźbie twey natura brzydzi 


Niech wtym twą piękność utaiona widzi. 
RNAAK RZIENDNA ENEA. 
i OTO CZŁOWIEK 
| Tuż y (kazanie ta fmieré, 
Zatym po więźnia posyła Starofła 
Mniemaiąć że iuż fkończyłafę chłofła 
Dziwny pofiępek byt Pana „jezusotw 
Bowfzedińa ganekd wódzieścia gradusotwS 50 


T oim wysoki tak przybrany pięknie Citatns 


W ten czas Zbawiciel, niźli pięć tyfigcy Reel S.Br:| Pan po krolewfku, azfię Piłat zlęknie 


Od flopy nóżney ażdo wierzchu głowy 7P"d Corn: 
Mitzoffat wżadney cząficeciała zdrowy, 5**re* 


A dość by było, y iedney kropelki 


Ma ekup wiata, na coż kofzt tak wielki? > 


Ze podobieńftwa niemafż wnim człowieka 
Y ukazuiąc ludowi zdaleka 


Ktorą y ż życiem przez iwas mavuie tact 
Nimtómmmm2 Zzeście 


Rzekt: oto czlowiek- bez lidzkiey połaci ]o:19-V.5- 
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Żescie bez fądu mego bez dekretu 
Chcieli go zabić, y zażyć fekretu 
W tym okrucieńftwie, ktorzfię nietai. 
Gdy go ukazał zaiufzoney zgrai 
Krzynęli zładem y Arćykapłani 
Ukrzyżuy! zabiy!*60 mas bardziey rani 
Ten krwawy widok. Zacoż odpowiedział 
Sędzia wydam go na fmierć żebym wiedział? 
Odpowiedzieli Piłatowi żwawo 
Umawiaiącfię że my mamy prawo 
Ktofię udaie; że zniego Syn Boży 
Godzien ieft fmierci niech życie położy: 
Co fłyfząc Piłat że był poganinem 
Mniemat że Chryfius byl ktorego fynem 
FA PogańfRich Bofzkow; na prywatney probie 
Pyta go zkądeś day [prawe o fobie? cfoan: 19. 
A Jezus milczał, fędzia nań naftaie: V.9. 
Mnie nieodpowiefz? y ledwie niełaie. 
Niewiefz że mam moc ukrzyżować ciebie 
Albo uwolnić? Pan w Jego potrzebie 
Dał mu odpowiedź, w 'ktorey ief przefiroga 
Niemiałbyś mocy, gdyby nie od Boga, 
Toief: zażyiże iey niewedług ludzi 
Ktorych cię respekt do grzechu pobudzi, 
Ale grzech więkfzy nad twą winę maią 
Comnie wydali, y na fmierć naftaią, 
Co fłyfząc fędzia odtąd go niekarał 
Owfzem uwolnić ufilniefię ftarał 
Wtym na Piłata nowy buntfię zdarza 
Krzyczą: żeś nieieft przyjaciel cesarza 
lefli awolnifz tego cofię czyni 
Królem, bo przeciw Cesarzu przewini, 
Co flyfząc Piłat fędziąw fką ftolicę 
Zafiadł, żebytę usmierżył rożnicę 
Mieysce Litoftrot z Hebrayfka Gabbatą 
Znaczy wysokość urzędu Pilata, 
Czas zaś był piątek dzień przysposobienia 
Paschy fobotniey, 4 pierwfzy Święcenia 
M'ielkonocnego iak powfzechny wierzy 
Koscioł po czwartku Paschalney wieczerzy 
Bo wsamą tylko niewolno fobotę Eroa: 16.v. zg. 
Było gotować, azaś tę robotę 
Hoynieyfzych ftotow wolno w inne fieięta 
Sposebić byte kto Exodpamigta. | Fiez.v.16 | 
Godzina fzofła na dzień według Jana ©5573 | 
Gdy dekret [mierci dał jędzia na Pana | 
Wedlug zegarow tamtych czas południa 
Ale nam Marek tę porę zatrudnia 
Gdy mowi, że Pan o trzeciey godzinie 
rzyżowany; lecz zgody nieminie 
T to świadećlieo; kiedy kto ueaży 
Ze iak noc tak dzień był czworakiey firaży 
U Rzymian żydow zwaney godzinami Luc: 23. 
W ige opołudniu rachuiąc z żydami © v.44: 
Zaczynałafą iuż trzecia godzina 
Czyli firaż dzienna iak Marek wspomina» 
Osomey tedy południowey porze 
Chcąc Pilat Pana wżyciu y honorze 
Jefzcze utrzymać pokózał ludowi 
` Otoieft król waf? ; gdy tak donich moui sa:tow.zą. 
W tum fłowie krola zcierniowego wieńca 
Y ztrzciny berta żeby namefzczeńca 
Toiefł Chryfiusa Krola Mefjyafza 
Gdy go cudownych dzieł Aawa ogłatzą 
Poznali; oraz bofkie prawie fity 
Ktore tak wielkie bole zwyciężyły 


KŁAD 


Żawoła zgiełda: zabiy go tikrzyżuy? 
Kiedyć fmakuie, to krew Żniego WYZUy 

A wypluń na nos! natakie womity 
Odpowi Piłat; izalifz zabity Dan: g. 

Ma być ten Chryftus odemnie wydańy 
Król wafz ażeby był ukrzyżowany. 

Odpowiedzieli Kapiani Bifkupi 


lakby wproroctwie Jakóbowym głapiGtn: 49. u. zę, 


Które im wspomnić wtenczasfię nadarza; 
Niemamy króla lecz tylko Cesarza. 
Gdziefię wyrzekli y Dawida tronu Piet: 8t 
T krolowania Chryfłusa z Syonu. 
A Piłat fłyfząc wzmiankę obffawania 
Za tron Cesarfki na takie wołania, 
Kazał dać (obie na miednicę wody 
A niechcąc nafię pobudzać niezgody Mać: 274.34, 
Obmywa ręce iawnie, głos natęża; 
Czyftym ja prawi, od krwi tego męża 
Sprawiedliwego, Alef niezimywa 
Sam ztego Jądu, ktory tak odbywa. 
| W ydaie na śmierć zaiujzoney fironie 
| Sprawiedliwego niemaiąc wobronie. 
| Krzyknie na głowę lud nieboyfię winy 
Krew Jego nanas y na nafze fyny. 
lakoż to Rewna wieść żydom wykłada 
Gdyna potrawy jeh krew iakaś pada. SAY in 
Znak krwi ktoreyfię žydojiivo naparito 78% 84% 
W bija ich fynom zemjta boža wgarło. 
Tak wydał żydom Piłat Meffyafza 
A uwolnił im łotra Barrabafza 


o w 


Z pomocą Cyreneyczyka y pociefzeniem niewiafł 
płaczących. 
Zdięli fzarłatny płafzcz z Pana á własne Marc: r. 
Suknie nań wdzieli, które choć nieciasne v. 20. 
lednakże nicbez naru/zenia owen 
Gboko tkwiącey korony cierniowey 
Były wdziewane, å to dla poznania 


|. Osoby zhańbą więklaą, gdy patrzania 


Ludu miał mijać. Przydano y znamię „Joan: 19. 
Zelżywe; krzyż mu włożywfzy naremię V.17a 
Piętnaście długi, ofim flop |zeroki 
Poprzeczney belki, podnim krwawe kroki 
Eran odnowieniem, gdy fiawiał y pedał 
4 niesmiatfie mkt lżyć żeby podkładał 
Rąk y ramienia twpomoc „Jezusowi 
Więc przymufili nadftawcy furowi 
Cyreneycżyka, imięniem Symona 
Gdy zblifkiey wiofki fzedł, patrząc gdzie ona 
Zmiafła feralna procefjya idzie 
Przynagliligo znać w wielkiey ohidzie 
Nieść krzyż Jezusow. Tak y my. zprzymusem 
Miefiemy krzyże lekfze za Jezusem 
Szło zanim wiele lodu gdy (zedł zmiafła, 
Niewiaft płaczących, tedna znich hiewiafa 
M dzieiach koscielnych zwana H/ eroniką Berman: z 
Ktorey to imig zobrdzu wynika 
Gdy bowiem Panu chufikę [wą podała 


Alit Pan Jezus cudownie jey zdarzy 
Wyobrażenie wtenczas fieowy twarzy 


* Nateyże 


| Otrzyć twarz ktora wpocie, wekrwi cała 


EWANGELII 


Wotryże chufice, która wtey efłymie 


Że ią dotychczas konserwuig w Rzymie 


Ludzi naschodzi zgansu 1q wkoscićle 
Swietego Piotra wtenczas ukaznią 
Gdzie ią zopisem cudow konseriemią, 


S; 


4 drugi prawa zadzierzgnienióm [enur 

Nacińga -frodze, tam gdzie była dziura; 
A trzeci obie petla niał nogi 

T wyciągnąw(zy każe wbić goź iź frogi 
Przez obie flopy waaznaczoną dziurę 

T taką ciału zadali torture 
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Nap stwierdzenie czci obrazow fioipiych t25 v.ie.| Na ktorąfie Pan vrzeż Proroka želi 
z. || G t 


Przedczasy nawet Chryftusa zacz) tych Parzswis 


p 


Pan rzekł do niewiaft corki Jeri zalem /,40:23..28- 


Nie nademną wy placzcie z takit żalem 
le nad fobą raczy y fiad fyny 
Wafzemi płaczcie, sto ztey przyczyny 
Przyidą albowiem dni takie wtym mieście 
| Gdzie'móżna mówić o każdey niewieście 
Błogofławione którs hierodziły 
Y co pierfiathi fwezbi niekarmiły 
| Y zaczną wołać o gory padniycie 
| Na nas pagorki, wziemi nas pokryicie 
Oi tak frogiego nanós utrapirnia 
Porwjtaiącego, toief: teczós zburzenia 
prozol'my. Te biedę przekłóda 
Nad feoie „jezus, gdy ią przepowiada. 
i 


W 


Y w wielki piątek każdy gd fię wiele 


ININE NLALA 
NA Z ZOŁCIĄ PODANIE 
Y ukrzyżowanie. 


Na śmierć za tegoż fędziego rozkazem 
A gdy iuż prayfzli na górę Golgotę 

Tam fwoią kaci zaczęli robotę 
Golgota czyli kalwarya owa | 

Gora zwołafię; toiejł trupia glows 
Od trupich kości, iefl też y ta fama 


Gdy Jezusowi z Żołcią dano wina 


leść mi zołć dali znać że gdy rozmoka 
Suchowrzucona, iako chleb dowina 
Ktorego łotrom dawać nienowina, 
„Przed krzyżowaniem; aby wytrzymali 
Znośniey fwg mekę, 6 Panu podali 
Trut taką żydzi, przeto iey fkofztował 


Lud å niewiedział otakiey przyprawie, 
W inuby å nie Bofkiey mocy fławie 


Tylko fkofztował. Przyfłąp tu pijaku 
Przyimi poczofikę Pańfkiego kielicha 

Å żaści twoy grzech obmierźnie do licha. 
Kto ruminniąc fkofztuie tey truci 

Zapewne nalog obźarfiwa porzuci. 
A zatym gdyfie czas obiadotw zbliża, 

Ci Jpiejzą wądoł na wkopanie krzyża, 
Owi na goździe wiercą wdrzewie dziury, 

Tani na wiady wyciągaią [zniry, 
Tam ofirzą haki taw mocuią młoty, 

Y inne czynią katow/jkie obroty. 

Zalow y gorzkich tez żywey fontannie 
Patrząc, iak „jezus wziof oczy y ręce 

Ofiaruidcjie za nas ku tey męce. 
A wtym przypadną okrutni fiepacze 

Ktorym żałoste nienadadzą płacze 
Przywrzole fuknie tak niemiłofiernie 

| Żedrą że wgłowie porufzyli ciernie; 

Bzurą go na krzyż ten rekes przybija 

Lewą á młotem niegiy goździa mija, 


Prowadzono też y dwu łotrów razem Luc:23.U.$2: 


Ktorego wtenczas przypomniana winą Aus: Epiph: 


lefzcze tak gęfią że rzekł przez Proraka?5=!: 6.0.22 


Tylko, y niepit, gdyfie przypatrowałMat:27.v.34 


Przyznał cierpliwość, dla zmartwienia [maki 


A ty ań wduchu przy Nayświęt/zey Pannie 


Że prawie kości moie żrachow ali Ra, 

Przybili wgórze y dekret fędziowfki Mat: 27-U 37» 
Ten Nazareńtki Jezus Król żydow fki 

Umawtalićię Biikupi z Staroftą „foawi9V.2T 
Niepifz go królem nafzym ale proftą 


Przyczyńę Śmierci napifz; żefię królem 
Czynił, więc godzien fmierci py ztym bolem 
Sędzia odmowił: com napisał prawi 
Tego niezmażę v nikt nie poprawi. 
O dziwne fody Bofkie ztych dowodow 
Że wyznał Piłat jmieniem Narodotw 
W nas nawrotonych, krolem gp przed Jıviatem 
Choć oto żydzi walczyli z Piłatem, 
Dkrzyżowali znim y łotrow obu 
Lecz godnych krzyża y ofirgo grobnNiat:27.1.38% 
<A | [eden znich zprawey, drugi zlewey ftrony 
 Weśrżodku „Jezus zkrzyżem podniefiany. 
Twarza na zachod y to iakby miafło Damàsteuns, 
Kary niegodnym poglądać na migfto L4 dehde tre 
A tufe bardzie; żydzi potępili 
| Ze twarż od fizbie Pańfką odtorocili 
[Fte firońę gdzie Rzym nowa Jeruzalem 
W ktòrey y zato tegoż Paña chiwaleme 
Przypatrzżefię tu Dtfzo chrzesciańfka 


Y cała pofłać, gdzie iefi ta uroda? 
Nad fyny ludżtić, zmiefzana iak woda 


Zetam wfzechludzi, głowy grob Adama?rs: | [aka też była na krzyżu twarz Pań/kb 


Ą Ze krwia y łzami y brzydkim wuplwanień 
Zawdziecz przynaymniey rozpańiętytzahieMe 
A toż pomyjiić ozadanytm bola 
Całemu ciału wtym boleści krol 
Czy wesprzeć nogą, czyfę wiąć ręką 
Gzy rufząć głową wcierniu zwie kö meka 
WRUALNZALNZNĄCNZNEACACŃCACE. KPNZAŁPNAŃ , 
SLOWA PAŃSKIE NA KRZYŻU 
Na bluznierftwa żydow(kie. 
K trzy godziny wifiał od połudaia 


Do zgowu, ktory y to mu zatridnia 
Ze wodze ludu y Arcykapłani Mat: v.30* 
Nań wzawziętości niepohamowani 
Blaźnili mówiąc: wab! co kościoł prawi 
| Psuie y wetrzech dniach, iak chce wyftawi, 
Niechżefię teraz broni; z krzyża złoży 
| Y fmierci uydzie, iefli ieft fyn Boży: 
Dragich uzdrawiał, A famego fiebië 
W spomoć niemoże woftatniey potrzebie, 
eżeli Chryftńs krol, gniew pań uśmierzyim 
Niech zkrzyża ftąpi á wniego uwierzy'm 
Zbyt dufa Bogu, niech go Bog wybawi 
Iak fyńa Twego; y przednami whawi 
Gdy go tak żydzi fzarpią fwemi głosy 
| Zołrierze miotać zaczynaią losy „Joan:19v.25 
O fzaty Pańtkie iuż fakni y płafzcza 
Dział uczytili fzło im otę zwłafzczą 
sodria fukienkę co była niefzytą 
Decz dziana cała, nawet y niemyta. 
Bo Pań nafz wciele żadnych nie bez cudu 
Niemial [zpetności nawet ani brudu. Barradikś 
T ta fukieka oddziecińfiwa rofła 
| Zak owe fuknie, to na fobie niofla 


Nnnnnnn Przëz 
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Przez lat czterdzieści ;fzratifka rzefza 
Miepsowatły fig za czasow Moyżefza. Futhymi: 


lefzcze y łotry Chryftusa bluźnili Mat: 27.0. 44: 


Vimfię znich jeden wpokucie rozkwili, 
Y gdy niewidać ktoby za obrońcę 
Stał Jezusowi zaćmiłofię flońce 
4 to pod pełnią y xiężyc od wschodu 
Szedł zafla niaiąc go, nie od zachodu 
Jak zwykł zacimiać fłońce y pod nowiem 
Potym tąż drogą wrocitfę, albowiem 
Pełnią ukazał w wieczor po zaćmieniu, 
Nadto że godzin trzy wtym zafłonieniu 
Słońca trwał xiężyc,iaknigdy niebawi, Dyonisius 
Tewidząc cuda Dyoniży fłatwttpif:7. ad Policar: 
Gdy niebo żydow tym znakiem obwinia 
Panfię zaniemi do Qyca przyczynia 
Qycze odpuść im bo niewiedzą fami Le:230.34 
Co czynią zemną takiemi mękami 
Toief niewiedzą; bez winy fwty tacy 
Byli żołnierze y zydzi proflaty. 

Cofi też potey prożbie sakrotkiey chwili 
Dowiary w Pana tegoż nawrocili. 
Drudzy dla wsciekłey złości niewiedzieli 
Lecz y tych odswey prożby Pan niedzieli, 

Bofie za w/zyfikich modlit wtenczas fpoty 
Y za naywizkfze Jwe niżprzytacioły. 
Jak y nam radził, y im dofłateczna 
Była ta prożba chociafz niefkuteczna 
H[zyftikim, bo tafki ta fkuteczność fpolna 
Jefi zwolą ludzką, ktora wfkutku wolną 
Znać to y złotrow, ieden bluźnit Pana 
44ż od drugiego potka go nagana: 
Y ty też prawi Hogafię nie boila  ZC: 23. U+40. 
Ze takie zarty zniewinnego ftroifz 
Myć godni kary; ba y gorfżey pono 
A ten co winien że go tak zmęczone 
„Ażfię émi niebo, znać że to Pan wiata 
Ktorego przefzłe obiecały lata. 
Krol nafa M:[yafz, iak widzi/z pisanie 
Nadgłową jego; wspomniy na mię Panie 
Kiedy ci przyidzie wniść wkróleftwo twoie 
A nie pamiętay na Dyzmy rozboie 
A Pan na jego proźbę niedaretuną 
Rzekł dzifiay Dizmo będziefz wraiu zemną, 
Prawie też Adam o tey pory czafie Gen:3.v.s: 
Wygnany z Raiu iak powrot w Dyzmafie. 
duż teraz y totr może wniść do nieba 
Tylko mu fzczerze pokutować trzeba. 
A gdyfię pora śmierci Pańlkiey zbliża, Joanitu. 
Nayświętfza Panna ftała blifko krzyża. 
Z Kleofisową, á fioftrą cioteczną 
Y z Magdaleną w miłości ftateczną 
Stala Nayświętfza Marya czy mdlała 
Albo ztmdłości na ziemię padá'a 
Otym niepewno, lecz fłoiąceu mefłwio 
Pewnieyfze z pisma, y żalu zwycięfiwo 
Acz zomdlewania tey zianey kaplicy 
Mieysce fkazwią „jerozolimczycy Anórrhomiusi in 
Choć to niewadą, znak žalu wpotrzebie *5% $ 
Co Pan w Ogroycu dopuści! na fizbie. 
To naypewniey(za że nad żal miewieści 
Offrzeyfzy tą miecz przeniknął boleści. 
‘Gdy iey rzekł jezus daiąc Fana miafło 
Siebie za fyna: otoć fyn niewiafto 
Rzekł y do ucznia: oto matka twoia 
Tož na żal ofiry fowo, iako zbroia 


TF przemknikiu dufzy do Gdfieczy 

Że mierzeki: Matko, iako fyn człowieczy 
Ale niewiafło rzekł iako fyn Boż 

Ktorego woli któe nie ułoży? 
Y odtąd uczeń wziął ią wswoią pieczę 

lak Métkę fwoią. Czemu „jan? kto rzecze: 
R. oJen haymłlodfzy czyfłym nafladowcą 


Fań/kim, naytrwalfzym więcze zawiadowcą 
Maryt Panny żywot znią niebiefki 
W wadłytw Effezieiak Synod EffefkiFeif: Synodalice.a o, 
Świadczy; był przyńiey także w PaleRynie 
Aż do tey zgonu; iak wieść otym fynie. 
Zkad znać że przedtym umarł Jozef fwięty 
Boby iey niebyt opiekun odięty S- Źwórsin e. 23, Lues 
A nam przefroga ztey Ewangelij 
Kto chce być finga y fynem Maryi 
Miech będzie wfłuzbie „fezusowey trwały 
4 przytym czyly, by dofzedi tey chwały. 
laż dzień dochodził dziewiątey godziny Mat: 2% 
A nafzey trzeciey zpołudnia gdy winy v.46. 
| Świata Pan gładził utrudzeniem wfzelkim 


Zaczął na koniec wołać głosem wielkim 


„Gdy go ofłatnich bolow gwałt poduścił: 


Boże moy Boże! czemuś inię opuscił? 
Tenpsalm Dawidótw ludzka wnim natura Psak at, 
Zaczęła gdy go krzyżowa tortura 
Na niey wymogła; niefłowa rozpagży 
lako ie kalwin niezbożnie tlumaczy 1: Comment: Bo: 
Lecz pytafz czemu był tak opu/zczony 
śmiertelnych bolach człowiek ubofiwionyt 
Że niemiał zadney folgi y pociechy? 
„by świat wyznał ze za jego grzechy 
Ta męka w Panie nafzym teft podięta,* 
Miechże człek natę odpowiedź pamięta.5. Cypris: Pap 
Lecz żófię czlowiek ztym wyzńaniem chowa. 
lak Adam wraiu, obraca te fłowa © 
Chryfus do Boftwa, gdy odniego znofi 
- Tak wielką kóre zanas znityfię prof 
Eloi Eloi Lamasabactańk © 
Aze odejli na obiad kapłani 
A po Hebrayfku Pan ten psalm ogłafza 
Rzekł ktoś: na pomoc wzywa Eliafzą 
Znać Hebrayfkiego nie świądom ięzyka 
Nawet nie wkażdym żydzie ta praktyka. 
Wiedząc Pan Jezus, żefięiuż fpełniłosfoanzzg v.2$. 
Wfzyftko co onim przepisano było. 
Zawołał: pragnę: toefl dufz zbawienia 
Wigiey niżeli napoin zpragnienia; 
| Abyfę wżaiem pragnieniem woiodłó 
„Chęć wnas do tego wfzelkich pociech zrzodła 
Miebędąć tliczym nasycona wświecie; 
W upłynnych dobrach zanurzafię przecie, 
Lecz iaka wdzięczność, uważ tofię dziete 
| Gdy od pragnienia Pan na krzyżu mdleiės 
Stało naczynie oćtu czyli kwasu 
Innego pełne z żołcią tego czasu 
;Dla Pana miaito mirtowego wiha 
Którego łotrom dawać nie nowiiia, 
Dia pofilenia, & fu takiey żrhci 
Dała żydoiofka złość wedłtg fibey chuci. 
Gdy ieden żołnierz gąbkę w niey umoczy 
Y do nfi Pańfkich z kyzopem przytłoczy 
Na trzciny koniec wdziaw/ży. potym fiofie 
| Zażytym Jeżus wyrzekł: A oi? ER 
KONAN lk PANA JkGUSOWE 


zł Ma 
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Na krzyżwt cuda po [io ecie, Tm bardziey fwtęta nieiedna niewiafia 
A pospelnioney tak oktftney męce Ktore ża Panem żyiacym chodzi'y 
Zawołał: Oycze polećam wtwerę e Zuc:23.Uv46 Bolesney matce; tak mogac Ruż'y. 


Ducha moiego wtenczńs zawarł ri wę PRIER INIA IIIN IINE EAL AA T 
Y fkonał jezus nakłohiwfzy głowę. ś PRZEBICIE B JKU JEZUSOWEGO. 
O Fezu! przez twe oßatnie fkonanie Starfzyna żydów Boiąc fię od ludu „f0an:190.31- 


Tumultu dla tak rozliczńego cudu, 
Profili zatym lędziego Piłata 

By kazał kości połamać przez kata 
| Zaz tene y dobiwiży, zkryża 


IW rag mi twey meki rozpamiety oanie 
Zwłalzcza przy mierci gdy mi dadzą wręce 
Krucyfiść niechay otwey myjlę mtzce, 
Iako niewłożku ymigtkiey poscieli 
Umarteś za mię nim cię zkrzyża zdięli, 
Na ofirych'goździach wifząc y na owym 
Nie delikatnym ihezgłoiu cierntowym, 
W'[zyfłek zraniony, nawet wewnątrz ciałik 
Zadaw/[zy-gorzkość miafło kordyału 
W liyże mi twego zmczonego ducha 
A niech domorzy mnie zagrzechy fkruchm, 
lak ci naym'lfze rózpamiętywańie Albert: Magnus 
W ńas mekrtwwiey;doy to miły Panie 77% la. 
Alić zalłona wkościele rozdarta Mat. 27.V.51. 
Ukazałafię iakby iuż otwarta 
Dawnych obrządkorw była taiemhica 
T fpufofzona żydowfka fwiątnica. Hier: Ambre 
Ziemiafię trzęfła wróżnych kraiach fwiata Zadali- iemu, á oraz m zzikfimo 
lak opisana miafi y domow firata LitoreoPliniaj| pia 6; 7 d £, edzor kaci 
Rowhó z zaćmieniem pokazując temi £ PG Sie ; K p s Sa 809 AE. rj i 
Znaki, żal męki Pana nieba ziemia wot ETEA IRS AE > zę 
Opoki nawet rożnelię padały Widza że ciało rozitałofię zdulzą 
Tak na Golgocie rózpadnioney fkały WAE MENES kod 
Niezgruntowaną dotąd znać filare Ale mu źołnierz Be włocżnią otwiera 
W fkroś ziemi kamyk ktotorzuci wię dziurg A), am s So Ki śię 
Nawet y winnych kratach takiejz fkałyfrdrikom. in Ra ka, „aa RATY m PEN 
(idat y teraż, ztakiemiz rozdziały” S0” z kok peT a bb. at ARROW 
Poczytionemi tegóż prawie czasu 3 c ona fe pree dy rd hlod 
Nie bez wielkiego grzmotu y hatast, U zyfi e g K KATE A 4 ŻA 
Iako fwiętemu Franci[zkowń wiernie praeda ZA REŻ 
Anioł oznasmił na gorze Alibernie pa yS Pa kj RE i 
Otey Hetrufkiey haty rozpadliniė l jedząc Paschę żydzi dla prętkości 


Zdiać, bofię fzabat wielkonoćny zbliża 
Ażeby żadne według prawa ciało 
Do ittra na fwym krzyża hiewifiało Pr: 21! v22 
Matóc y takie trupy za wyklęte 
Zebyfiz niemi nie lżyły dni fwięte. 
Ale to bardziey czynili ze żłości 
Żeby połamać „Józisowi kości 
Czyniąc iè według głupiego mniemania 
Niezgodne niby wnim do zmartwychwfłania 
Ktore Pań przyrzekł: więcże łotrow oba 
"Fak pomęcżyli (posobiąc do grobu 
Mtotem czy łokciem fztabowym pifzczele 
Skrufzyli, żołajzcza Dyzmasa, że Śmiele 
Wyznał Chryftusa., Takie okrucieńfitwo 


Ze uczyniona tołt fame odzinii Niegryźliani tamali whim kości. Ero 12.7. 48, 
Gdy Hyalis ROJA Bast ie yr ak bowiem kości útržymúią ciało 
T Sei [zek As daa owey gory fk azy Tak Bofłwo ludzką naturę tb zinacniałożen"s 
c ? PF , Ss p 2 ; in Exod: 
Czuł ferca boleść, gdzie też ten kochany ete ŚW Mia! łąk GALA piesi ; 
T e e e | edu obok ie 
Dla dalizey Boftwa Zbawiciela proby Labak Skl di ki l ; 
Otwierałyfię (więtych Bożych groby ecz bok y ferce dla wJzyjł i K danh 
Y powftawały ożywione ciała Zktorego wodd nas we chrzcie obmywaCyrit: Chriw 


3 , a ai -fyłutyni apud Corn: 
„Zwłafzcza ktorych tam więk/za była chwóła |. 4 zir toi UO dakoin JPY a m 
lak:z Abrahama dwoiftey pieczary PÓGRZEB CIAŁA PAŃSKIEGO. 
T inne ktorych wielbi zakoń fłary; Ę pad wieczor maż z Arymatei Mat:27V.37. 


Ba y nowego kościoła zaczęte Czyli Ramaty fławney zdawnych dzień 7: Rss: 
Pierwiafłki, procz gdzie relikwie święte Zwany Jozefem (zlachetnieyfży zwielu 

Dziśfię nayduią: iak Chi zciciela „Jama Innych, Pań bowiem radny w Jzraelu 
Głowa ief w Rzymie ze czcią zachowandz | Co wfzedł dówalney 6 Chryfłufie rady 

Aże piewfzemu adwentowi żywy Leczfię niepisał z drugieńi do zdrady Matienatne Kis 
Dał inž fotadeliwo, więc innym gorliwy Jako Chryfiusow uczeń choć taiemny 

Zdał urząd żeby wciałach zmartwychwftali | Lecz pokazuiąc mu affekt iwzaiemny 
Przyfzedfży w tbiafto Swięte wyznawali Swoley wdżięczności do Piłata (miało 


Że to Zbawiciel ktory ich wybawił Pofzedł y profito Jezu$a ciało. 
Zotchłań y przeto nieiedenfię ziawił: Znać że niewinność „jego mi przełożył 

Setnik y warta wiele fobą trwoży Czytmfę y pierwy fędzia był zatrwożył 
Wyznaiąc że to prawy był Syni Boży {Y wtenczas zaraz (pytałlię fetnika 

Mefyjafz żydom zwiekow obiecany Czy umarł jezus, kiedy ża fupplika 


Widząc przy jego śmierci te odiniany 
Toż famo tłufzcza czyniła wyznanie 

Gdyfię te cuda działy patrząc nanie 
Biliię wpierfi odchodząc do miafta 


O ciało jego żafzła, ażfię dziwił |. 
Słyfząc że umarł, anifię fprzeciwił; 
Proźbie Józefa. Dziwu żaś przyczyńd, 
i Za śmierć przemogla choć Bofkiego fyna 
Ńniinnonś dakim 
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Jakim go wierzył. Więc że isk'przypadło Chciały narńaścić Jeżusówe ciało 
To pozwolenie Jozef przeseieradło Niewiedząc cofię pryedtym wgrobie działe 
Wnet nowe kupił y pofzedł na górę lak podrpieczęcią nietylko zawarty 


Zdeymować ciało Jezusa o które 
Także wieć zaczął Nikodem ftaranie 
Uczeń iak Jozef przyniolł perfum nania 
Koło fta funtow. Y tak od tych obu 
Uczniow złożony Pan zkrzyźa do grobu, 
Patrz iak zgozdziami wyciągoli żyły 
Ktorefiy wcztym ciele natężyły 
Jak wbite ciernie od głowy eddarli 
Twarz ze krwi, prochu y plwocin otari 
T tefzyfiko ciało kofztownemi maści; 
Upiżmowawjzy bez żadney napaści 


T obwarowan Zolnier fkiemi warty, 
A Dufza Pańfka' zraiu czy z otćhłani 

Gdyfię z fwiętemi dufzami porani 
Do grobw'y'wnim pokazane [zy ciało 

Zranione coteż dla nich wcierpialo, 
O iako wdzięczne oddawali dzieki 

Za wfzyfikie razy tak bolesney męka 
Niefkończytyfię te podziękowania 

42 gdy nadefzła pora zmartwychwfania 
Wiednym momencie ożywione ciało 

Zdrowe y prętkie odziemi powfłało 


PO AEN i 
z aaa 


Niefli do gre bu nie tak tryumfalnie 3 i} Pewnie tasnieyfze niż na Tabor gorze 
ako nabożwie wziąwjzy go wtuwalnie. | T tak fubtelne; że wdufz: [więtych chorze 


Grcb zaś okragly wykote any w fkale Auat: | Ktory był wtenczas przy Panu zebrany 
7, z „| ESEVE LENS O. mą 7 rac” . ad 
ká zwyż iakcztek ręką fieghiey trzy cale Przenikło przez grob zapieczętoweny. 
W frzodhu pofłument, ick na piędź wysoki 
H/zdłużna flop ofim, w[zerz trzy żtty opoki, 


Domatki zpieriejzym fpiefzącję ziawieniem 


W eyscie nie zwierzchu było ale zboku lak Samson niegdy dofław/zy zdi byczy Judicum: Fg, 
Od wschodu fkąd też y miafło na oku. Naprzod udziekł matce tey fodyczy 


Co tam ża fłodkość Nayswiętfzey Maryi, 
Że niewymotwna, y w kwangelij 

Bo'wzmianki niema zinnemi niewiafły 
Ktorych przeyrzala zwonneńi omalty 


Ten grob wogrodzie był od inieysca krzyża 
Ma flop flo cfim; miafłufię ubliża 

Ma usfiąc: krokow; który wykuł tobie 
Jòzefi wtym nowym złożył Pana grobie 


` 


Y weyscie wielkim przywalił kamieniem ‘| Prożną przyfługę; więc czekała domi 
Żtym pozofłałym dla nas upomnienie Swoiey pociechy, ate podczas gromu Mint:28 -0:2 
Aby y ferce przytmuiąc toż ciało | Wielkiego przyfzły; kiedy anioł znieba 
Grzechow iak trupow żadnych niechawałe i Odgalił karńień á im tego trzeba. 
Ale cnot fwiętych niech ma rożne twonie | Weyrżeńie ftrafzne miał iak łyfkawice 
Dla tegoż Pana, fłaraiącfę onie Oqżienie iako fnieżną bawełnicę, 
A wprzedhęwzięciu dobrym nieodmienne Zołnićrze padli, y głowy zadarli 
lak to fchowanie nowe y kamienne. Ze ftrachu wizyscy, prawie iak umarł, 
Nazaiutrz żydżi przyfzli do Piłata /Mat: 27.U. 62.| Nieboyciefię wy, tak do niewiait rzecze 
Profząc, aby ich niepotkała ftrata, Czego fzukącie to wam nieuciecze, 
Day prawi wartę, nam do tego ciała Wiem że Jezusa co go krzyżowano, 
Abyfię gorfza omyłka nieftała W itałci iuż zmartwych dzifiay wpierwfża rané 
Bo pamiętamy mówił ten zwodziciel ? lak przepowiedział, wniydźcie wotworzony 
Takto był odnich nazwany Zbawicieł, Grob y obaczcie, gdzie był położony, 
Ze trzeciego dnia, prawi nawet zgrobu la gdy wgrob wefzły nienalaały ciała 
Ja zmartwycha ftanę, więc iefli fposobu | Y gdyfię każda znich nadtym żdumiała. 
Kto złodzieyfkiego tam z uczniow zażyie Alić dwu mężow: na obu bogata Zuc: 24 V.% 
Wykradną ciało, 4 rzekną że Żyie lak frebrnolita czy gwiazdzifta fzata 
Nafz Nauczyciel, tofię błąd rozmnuoży E e Anioly; rzek ną wdalizey probie 
Gorfzy niż pierwizy, że to był (yn Boży. Czemuż fzukacie Żyiącego wgrobie 
Zatym rzekł Piłat, wfzak macie żołhierzy Niemafzciigo ta ztnartwychwftał niedawno 
i Niech do pilnnią to im lud uwierzy, lak przepowiedział, wam inż otym fławno. 


Do grobu fwoie przydali pieczęci. Siedząc to przydał, ku ich upownieniu: 
E WANGELIJ S. MATEUSZA, Donieściefz uczniom y Piotru wnadziei 
ROZDZIAŁ XXVII. Mdlemu, że ożył Pan y w Galilei 
Chwalebne zmartioychiefańie Pańfkie przez Anio|Ziawifię, tam go uyrzycie przyrzekam 
łow niewiafłom, 6 przez te iczniom ożnaymione, A tu yazegn powrotu oma, 
aż Piotr z „fanem pobiegli do grobu y przescieras|Pofzty zradością óraz y zboiaŹnią, | 
dlo tylko zioinione nalezli. Mówiątóuczniom„aż bardziey rozdraźnią Lies 
Z Gwiazdą fobotnią gdy świt był niedzieli lch paai żefię zdały aiaei 2401h 
Bofig taż gwiazda na dwoit niedzieli Które dyktował im afekt niewieści 
Al: zwieczora zowiefię Hesperem Zwółafzcza, gdy zpłaczem Magdalena rzekła 
Zrana iitrzenką czyli Lucyferóm Wzięto nam Pana, á niewiem, iak wsciekła 
Przyfzła Marya Magdalena z ową Gdzie go ham fzakać? Piotrfię reżolwował Joan 
Maryą, którą zwano Jakubową Szukać ztym uczniem, co go Pan miłował20.V.2, 
Matką, á fioftrą Nayswiętfzey Marți Biegli wptrzod razem, aż młodfzy uprzedził 
Kto tey wiadomy Genedlogiy Zayrzał do grobu; ale go niezwiedził 
Łukafz Joannę; Marek Satoneą Mar: 16.v.r. [Dat prym Piotrowi, ktory od Anioła 


Przycał, gdy idą anifię (podzieią Zuc: 24. 0.10. Uczczon nad innych, tak głowa kościoła 
i W fzedł 


Y dał im wartę, A żydzi zawzięci k wyfzły pierwfzy Anioł na kamieniń Mat u/by.> 


Y tak Pan błysął (woim uwielbieniem Ommmis PR, 
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W fzedł Piotr do grobu, widzi przescieradło 


Y chuftkę źtwarzy; Że iey nieukradło 
Zadne złodziżyitwo, ale że Pan ożył 
7 te bielizny osobno ułożył, 


O zmartwychwitaniu Piotr zatym uwierzył, 


Y zdrugim uczniem wżałufię uśmierzył. 


ZIAWIENIE PANSKIE MAGDALENIE 
Przy grobie y innym niewiaftom na drodze. 
Givfię wrócili uczńiowie do miafta afan:20V.IT. 


Płakała iefzcze przed grobem niewiafta, 
‘Co znimi przyfzła Magdalena biedńa 
Niedbaiąc nato, że zoftała iedna. 
Nie było też iuż żołnierzy przy grobie 
Poucieka!i, niedufaiąc fobie. 
A ta zmiłosci zagląda do grobu 
Szukając żalom iakiego (posobu. 
Aż dwu Aaiólow, na nich białe fzaty 
Znak uroczyfły takie appar aty 
leden przy nogach, á dragi przy głowie 
__ Grobu Pańfkiego znać byli ftróżowie. 
Rzekli jey owi Anieli: niewiafto 
Czego ty teraz tak rzewliwie ihiaftó 
Wesela płaczefz? wzięto prawi ciało 
Pana moiego, A gdzie ie podziało 
Złodzieyftwo niewiem? czuiąc że ktoś Ról 
Zanią oyrzyfię: czy Anioł oboi? 
Powfał przed Panem; ktorego zasobą 
Pofirzegł(zy, że był, niżznaczny osobą 
Fey tam przytomny, ale nie bez wdzięku 
Kotardą bukiek, rydłowatka wręku, 
Znać wtey-pofłaci, gdyfię žnią potyka 
Ze go mniemała być za ogrodnika 
Tak mówił do niey: czego to tak rzewnie 
Płaczefz niewiafto? 4 ta:toś ty pewnie 
Przechował jego? ieżeliś ty ciało 
Wziął Panie powiedź kędy by leżało 
A ja go wezmę y fchowam u fiebie! 
Pan. rzekł: Marya? 4 ta iakby wniebie 
Twarz jego widząc pozna y żwesela 
Wielkiego padnie do nog Zbawiciela 


Miftrzu moy! å Pan: niechcieyfię tym bawić; 


Bo tfię nieraz wam myflę obiawić, 
lefzcze nie'żaraz do Oyca wftępuię, 
Ildźże do braci moich tak miannie 


Uczniow fwych miłych, ktorym wspoł dziedzikłwo 


Żiednał przez krwawe fwoie pośrzedniłłwo 


Mów im że idę do Oyca y Boga 


Tak mego iak ich. A tu nam przejirogó 
Ze to rzekł jezus dla wspoinnianey pieczy 
Nie iak Syn Boży, lecz iak fyn człowieczy. 


Powiedźciefz braci że ja w Galilei 
Imiię pokażę według ich nadziei 
Pofzły utwierdzać Apoftołow w wierze 
Tym ćzasem głofzą pomieście żołnierze: 
Jezus zmarfwychtoftał nietknąwjzy pieczęć 
lak ñu fiażyli Aniotowie fwięcs 
Teden znich kttmień od grobu odwalił 
T tym od niewiafł trofkliwość oddalił. * 
1Gdyfię to głofi żydzi fwoią radę 
Wielką złożyli, kńuiąc na niey zdradę: 
Dali pieniądze wielkie owey warcie 
Aby fwiadczyli wizędy y Qparcie, 
Mowcie tak prawi: przyfzii jego ucznie 
Y zgrobu ciało wykradli tak fztucznie 
Ześmy nieczuli będący na ftraży» 
Ale to kłamftwo u bacznych tak waży 
lak śpiący świadek; á iefli niespała 
| Straż widząc, czemu niebroniła ci 


glate Chrisofie 
ZIAWIENIE PANSKIE PIOTROWI 
T dwu tczniote idącym do Emaus. 

Na te-powiesci niewiaft y żołnierzy 

Chcąc widzieć Pana, Piotr im bardziey wierzy 
Ze iuż zmartwychwitał, fam pobiegł do grobu 

lak mowi Łukafż; ale tam (posobu Luc:ult v. i2: 
Nie przydał iakim Pan mufię obiawił 

Gdy rozmyflaiąc przy grobie fię bawiłe 
Tylko rzekł niżey co nieiedeh mowi 

Ze fię Pan ziawił Piotru Symonówi. 
Opisał inne ztawienie tymczasem 

Ten Łukafz iako idąc z Kleofasem 
Zmiafta do Emaus na fześćdziefiąt ftai 

Odległey wiofki, alićfię przytai Greg: Theophih, 
Pan zmartwychofały pielgrzyma pojłacią 

Y począł zniemi rozmawiać iak zbracią 
Mówiąc: coż to ieft, za rozmowa wafza? 

Rzekł ieden co miał jmię Kleofafza 
2 rodem ż Emaus: ty fam z Jeruzalei S. Hirss 


A niewiefz cofię itato: gdy to £ żalem 
Mówią, Pan przydał: co takiego przecie 

Zefię z nieiakim fmutkiem wydaiecie? 
Nie iż niewiedział czyni te pytania 

Pan Sfezus donich ale dla wyznahid 
Ich niedowiarftwa, ktore by naprawił, 

A przytym żeby im Jig miley ziawił 
Więc o Jezufie mówią z Nazaretu 

Ze był mąż Prorok ferc ludzkich fókretu 
Dościgaiący y wniowie fwey dzielńy 

Y fpraw cudownych flawą niesiniertelny 
Iednak żałosna męża tego ftrata 

Gdy go ftarfzyna ludu do Piłata 


Zniknął ow widok, 4 ta rada frodze Mat: ńli:v.9 | Udała na fmierć że go ha krzyż wbija 


Bieży, z fioftrami potykafię wdrodźe 
Powieda wizyftko wesołe widzenić 
Aliści nowe przedniemi ziawienie 


Stawa im woczach Jezus zmartwychwftały 


Rzekł: bądźcie zdrowe, A te popadały 
P.rzednim na twarzy uymnią za nogi 

Całuią aż ich ciefzy Jezus drogi: 
Nielękayciefię y wtym obłapianiń 


Jaż to dzień trzeci po tey śmierci mija 
A myśmy mieli go ża Zbawiciela 
Mniemaiąc że miał zbawić Jzrzela. 
Prawda że ziiafzych niektóre niewiafty 
Biegły do grobu prawie odwunaftey 
Nocney prźededniem, á niewidżąc ciała 
Przydaią że tam któraś znich widziała 
Apiołow fobie mówiących że żyie 


Nóg utwierdził ich o Jiwym zmórtwychojanin | Niewiem cefię teź z tych wieści wywijes 


4 żeby otym y drugim mowiy 
Więc Magdalenie, ten dokument miły 

Był zabroniony, gdy go fobie iedna 
Przy grobie że tam była tylko iedna 

Takby nie świadek; ń tu wfzyfikim razem 


Pax toż świadeliwo ponawia rozkazem: 


Chrisofi: mj Ga zuczniow ciekaw(i wtey probie 


Szli tam y ciała nienaleźli wgrobie. - 
Pielgrzym im prawdę iak iayko obłupi 
Zażywfzy niecó oftrych flow: o głupi 
Y leniwego ferca ku wierzeniu ; 
| Tego co było w Prorockim przeyrzeuiu 


Qo008G8 Iaslifa 
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izalilz mówi niebyło potrzeba 
„By cierpiał Chryftus y tak wfzedł do nieba 
Y począwfzy im pismo od Movyżefza 
Otym wykłada y fmutnych pociefza 
Tak o baranku, niegdy wielkonocnym 
Jak o miedzianym wężu dziwnie mocnym 
IE leczeniu rannych, y inne nieplonne 
Figury wfzyftkie im (tarozakonne 
Otym wykładał, y wiele wyrokow 
Bofkich otymże zdawnieyfzych Prorokow 
Gdyfię zbliżali do tego miafteczka 
Emaus czyli wfi małego zameczka 
Pielgrzym iakby miał dałey iść udaie 
Zaprafzaniafię akazyą daie 
lakoż miał daley iść do Galilei 
Ziawićjię uczniom według ich nadzie 
Choć winnym czafie. Tu zaś nie zwodzenie 
Ale osoby tylko utaienie 
fArórym wtych uczniach wzbudzona ochota 
Do tego gościa; że mijaiąc wrota 
Przymufiii go n.iłetni proźbawi 
Wdom znać Klecfy mówiąc zoftań znatni 
*Boćfię też y dzień ma ku wieczorowi 
A gośćfię daley proźbie niewytmowi 
Sadzą go zaltoł traktuią czym mogą 
Nie gardzi pielgrzym ochotą nbogą 
Bierze chleb wręce gdy go błogofławi 
Łamie, rozdaie, wtymfię im obiżwi 
Y zniknie ż oczu. Rzeknie zadumiały 
leden, izalifz ferca niepałały 
Nafzę gdy pismo nam wykładał wdrodze 
Gdyfię tak obay zduimiewaią frodze 
My też tym czasem myślmy osposobie 
Ktorymby Pana przychęcić ku fobie. 
A- ten naypierw(zy duchowne rozmówy 
Do ktorych przybyć Pan „fezus gotowy 
lak intzi przyrzekł, gdzie dwoie lub troie 
left zgromadzonych Å to wimie moits 
Tam y ia ieflem, choć iak tu taśemnie 
W cudzey pofłaci, iednak niedoremnie 
Nabożny bowiem dyfkurs czasem ftanie 
Za naygorliw(ze domowe kazanie 
Y tak zapali gorliwością ferca 
lak też piekielnym ogniem kto bluznierca, 
O iakby zawfze! zwłajzcza wedni więte 
Staraćfłę o tę Jezusa przynętę, 
Á czasu ile [więtego nietrawić 
Na prożnych fłowach y wnich biesa bawić. 
Dugi tu przykład F zusa przynęty 
Gdy wdom podrozny ubogi przytgty 
Ba zniewolony gdy go kto przytrzyma 
Proźbą iakoci uczniowie pielgrzymi 
4 coż kiedyfi? fam do dentw wprafza 
Zebrak? y w jmię Jezusa oglafza 
Ktorego przykład y ten nie iefi proźny 
Be go iwymowi: że byłem podrozńy 
A przyięliście albo nie przytęh 
T iakiey godni, cząfike im wydzieli, 
Ponniyfz na takie ubogich włoczebne 
Nie tylko w fwięta licz zawfze potrzebne 
Nad innych gości, ktorych ty zaprofzafz 
T dary Boże prožno im rozprafzafz 
Czasem tak muchy y bez prozby lecą 
Ziedzą wypija iefzcze cię ofzpeca. 
Jednakże nad fam ubogich traktameat 
left [kutecznieyfzy Naświęt/zy fakrament 


Ą Wdawney poftaci alić Pan przydaie 


Ktorego przyklad, tu nam wierzyć trzeba 
Że go Pan uczniów lat etomawu chleba 
( A bezkielicha ktorego laicy re: Theophik Chrisoj; 
Pragną, ú proźno zwłajzcza Heretycy 
Bo Pan rzekt; ktoby tego iak na leki 
| Chleba zażywał, żąć bedzie na wieki. | 
PLDNOPLPWPLOŃC DLP GOOD GRECO OLO CCR 


IAWIENIE PANSKIE W WIECZERNIKU 
Bez Tomofza å w tydzień przyhim zuadaniem 
mocy ofpufzczemia grzechow. 

Tym pofileni chlebem y widokiem 
W _netże do miafta bieżą ipiefznym krokiem 
A to ziawienie óznaymili braci 
Y wiakiey Pana widzieli poftaci 
ci co także iyfzeli wzaiemnie 
Im ożnavmuią, y to niedaremnie 
Przydaiąc Że fię Piotru Symonowi 
Ziawił iak fiwemn wnith Namiefnikotod 
Godnemu wiary gdy fię znolzą z fobą 
Aż wśrzod ich jezus ftan:ł fwo osobą 
I Mówiąc: pókoy wam, jam ieft nieboyciefig 
A cifię trwożą, iak owieczki wlelie 
Nie poznawnią Pierw[zego Paherza 
Co był zabity za nich iak odzwierza, 
Y gdy ich daley owa boiażń wzrujza 
M niemaią że to tylka Jego dulza 


| Czemu wątpliwość taka w was powiłaie 
Patrzcie na ręce moie y na nogi 
Zranatmi które zadał if goźdź frogi; 
a iuż wtenczas bez zadnego bolu ` 
Tylko ozdobą tetyh zwyciefRim krol 
Śmierci krzyżowey dla wieczńey pamiątka 
By te zofłały tryumfu początki | | 
A dla więkfzego w wierze utwierdzenia 
Rzeknie im: macie tu co do siedzenia? 
os żradością podali mu niby 
Spadki obiadu, część pieczoney ryby 
Y zplaftrem miodu. Jadł, a to iedzenie 
Było prawdziwe, lecz nad ps zyrodztnie 
Uwielbionego ciała bo wwżołącku 
Niknęły owe pokarmy doj zczątku 
Refztę im oddał, aby y ztey miery 
Pofiłek dali, innym flabey wiary: 
Rzekł: teć fa flowa którem przepa ytedział 
W am że fię zifzczą tak inkem fam wiedział 
O śmierci moiey y o ziiarrwychwitapiu Śsat: 53, 
lak ie w Proróckim czytać opisaniu Paa 
Vtenczas otworzył im żmyłł zrozumienia 
Pisma fwięrego A bez pozwolenia 
Tego ktore iefi przykluczach w kosciele 
Czytając pismo wpadniefź wblędow wiele 
Y rzekł Pan daley, gdyż tak przepisano 0see: 6.0.3. 
Śmierć moią żebym trzeciego dnia rano 


Sm zmartwychwitał A opowiedanie 
Było pokuty zgrzechow na powitanie, 
Toief, że ktoby grzechom był otruty 

Smierć mu y moka mòia bez pökuty 
Nic nie pomože: A zatym tchnął na nie /70:20:V.22; 
| Daiąc moc faka iet wkażdym kapłanie 
Na edpufzczenie grzechow mowiąc: bierzcie 
Ducha fwiętego, 4 to mocno wierzcie 
l komu grzechy wiedząc iako fędzie 

Wy odpuscicie odpufzczono będzie 

A komu grzechy jego zatrżymacie 
| Są zatrzymane, bo na to mot macjós 


Coż 


NTA 


EWANG 


Coż zar. powfzechna [powiedz grneralna 
Kiedy mebędzie choć aurykularna 
Zeby xiądz wiedział co odpuścić, á co 
Zatrzymać bez tey wzwiady fad ladaco. 
A Tomafz niebył zniemi otym czalie 
jednakże „jego ta moc datknełafię 
Jak przez Moyżefza z fiediniudziefiąt meża 
Dwu nieprzytomnych tenże Duch natęża 
Ztym ie[zyfikim taka odludność fzkodliwa 
Kiedy na fchadzkach, Jwiętych kto niebywa 
Zwtafzcza wkosciele g izie [posob choć mierny 
Nauk; mebyway? toż Tom [z niewierny: 
Bo wiara, mow! pismo, że fłuchania 
Toiefł kościelnych nauk y kazania 
Gorliwość wiary iwzgromadzeniu własnie 
lako wag! wzórze, woddaleniu gaśnie. 
Przychodzi Tomafz, mówi mu zebrana 
Drużyna uczniow: widzieliśmy Pana 
A on niewierny temu kosciołowi 
Y iefzcze na ich (wiadect wa tak mowi 
iefli nieuyrzę rar woboiey ręce 
Króre zad: ły goździe mu przyfmęce 
Y niewłożęli palca wgoździ tbierze 
A ręki moiey w bok, to nieuwierzę: 
Znoć że zapomniał obietnic Chryfłusa 
Tak niewierności zwiodła go pokusa. 
Czy żal że tego omiefzkał widzenia 
Jaki też y enas ief [posob mowienia 
Kto o przybyciu miłym wieść przytoczy: 
Nie wierzę aż go uyrze na Jipe OCZY: 
A podniach ośmiu toief iuż wieczorem 


Chcąc zmartwycholania [wego dzień honor eà 


Miafło fzabatu Pan uczcić w niedzielę 
Znowufię ziawił, kiedy iak wkościele 
W Jzýscy uczniowie jego fchadzkę mieli 

Tak poczynaiąc fwiecić dzień niedzieli 
Był też y Tornafz tam niewierny zniemi 

A jezus wfzedfży drzwiami zamkni 
Stanął wpośrzodku y pokoy wam, rzecze 

A o Tomafzu pokazał fwą pieczę 
Sciągniy fam palec gdzie meat cbfzerny 
Włoż y wbok rękę A ńiebądź niewierny 
A Tomafz widząc że iakby przytomny 


Był fowom jego Jezus wgrozie fkromny 
y Hog moy prawdziwy: 


Krzyknie nań: Pan moy! 
azus mu wzaiem rzeknie litościwy: 
Jżeśmię widział umierzyłeś Tomó 
Błogofławieni którym niewidomó 
Co do wierzenia podaią to wierzą 
To też nagrody y okiem nie zmierzą 
Już to niewiara lecz w iadomość raczey 
Potwićrdzić co kto na oko obaczy 


lak Tomafzówi było zmartwychwftamie; 
Lecz przytym bofłwa Że czyni wyznanić 


Niewidomi» gos Pań rzekł: uwierzyłeś, 
Nie bądź niew 


Jakoż naytwięk/ży młot ná Aryany 


Ztych Tomafzowych flow nam ief podany 


UZ. Ewangelj nà wfzyłłko przyfłarą: 


A Chryftusówi Bofłwa nieprzyznatą. 
Jagrodzii Tomafz błąd fwoy y ztey miary 
Daley nad'innych niosąć Jwiatło wiary 


Az w Antypody gdzie do nas nogami 
Lud obrocony iedney wiary znami 


Ucząc tam przymf/zy rwłocznią ieft zabity 


Sercu cfezusa za dar przyzwoity: 


Ryby łowiącym.y wybrani 
naywyż/ze á „fana zachowanie „do przytsia 


Wiele y inn 

Cyrilins Maldowarus 

Num: 11, 
v. 26. 


Żwiernych fwoy żywot w tey wierz 


onemi 


iernym iakim dotąd byłeś 


Lin S: 628 


ZIAWIENIE PAŃSKIE UCZNIOM 
e Piotra na Paflerfiwo 


tetorego. 
ych znamion Pan ukazał -/9dn:2.V.3. 
Których Duch fwięty tu isać niekazał 
ti P 


Zeby podaniom koscielnym niż siędze 


Wigcey wierzono nawet niż przyfędze. 


To zaś pisano że Jezus Syn Boży 


ftus za to każdy nie hay łoży ` 


left Chr; 
e ftateczny 


Chceli mieć w jmie jego żywot wieozny 
Potym fie ziawił Pan Jezus prży morz i am:21:V.£ 
Tyberyackim o porannt m Zo zu 

A to wten fposob: wyfzedł, Piotr z Judei 
Na pierwfzy rozkaz aż do Galilei 
Z fisdmią kolegi w i$ farnaum niby 
Rzekł dla rozrywki poydę łowić ryby» 
Ci mowią: poydżziem, y gdy posli zmrokiem 
Przez noc iednakfię ani jednym okiem 
Nieobłowili ci <Apoffafotbit 
Na porzuconym bawiącjie połowie 
Wfzak y to niezła Jama z fiebie [prawa 
A wsmutku, wgłodzie potrzebna zabawa 
Y nietak ią Piotr odrzucił odfiebie 
Zebyfie dó niey mie udał wpotrzebie. 
Wczym y Pan Jezus (am mu błogofiawił 
Nadto żemulię wtey pracy obiawił 
Gdy bowiem ftańął na brzegu przymorzu 
Pozmartwychwftaniu iak wschod wmiłym zorza 
Słońce obłoku, pokazwiąc piecz? 
Choć niepoznany gdy do nich tak rzecze 
Czyli zawoła: macie co ryb dzieci? 
A oni rzekną: pieimafz! proż 
Lo im rozkaże zapuścić fieć wprawą 


né fieci, 


Na ten głoś wfzyscy żawinąfię ¿wawe 
Zabufzczą niewod, aż ztego prawidła 
Pełna ryb twatnia pełne oba fkrzydła. 
Poftrzegłfży uczeń Jezusowi miły 
Rzekł Piotru: Pan ieft, ten zew (zyftkiey Gły 
ił y łodzie 


Wyfkoczył winorze pofzuc 
fzedł powodzie 


Wziął na fig fuknią y p° 
A drudzy ża nim pewni bez ochiyby 
Płyną y ciągną razem Z fiecią ryby 
1 |Na brzeg odległy; iak na łokci dwieście 
Drudzy im bliżey pośli wbrod na rescie 
Kiedy zobuftron im ferca przy rafta i 
Ta Pan, tu wielkich ryb na piłtorafta. 
Aż gdy zpokłoneiń pryfiępuią blifko 
| Do Paa widzą na brzegu ognifko 
Rybę na węglach przytym bułkę chleba 
Pań rżekł: ile trzeba 
Przydaycie ryby fwoiego połowu 
A obiaduycie. Y tak go już żnowu 
Wtenczas poznali y poczęli witać 
Zefię znich żadeń nieodważył pytać 
Czy on nie inny? A Pan im chleb dzieli 
Zrybą y Tazem ji, ażeby mieli 
Dowód tym więkfzy Jego zmartw ychwftania 
Y że znim iedli, drugim powiedania. 
luż to trzeci raz iak wśrzod zgromadzenia 
Uczniowfię ziawił. Procz tego ziawienia 
Co nim zosobna niektorych uraczył 
Zego kto zniewiaj y uczniow obaczył. 
Tu zaś że Piotra [wom namiesnikiem 
Miał pofłanowić ztymże komunikiem 
Obooooo2 Ucznów 


| Znać tam fłworzoną, 
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Uczniow to czyni, 4 naprzod mu mowi: 
Pietrze kochafz mię? więcey hiż ci, owi? 

W iedžiatci ofezus, á przeciefie pyta, 
Zeby y drugim była znamienita 

Ta cnota w Pietrze, o ktorey przeffroga 
Ze zanic milość, kiedy nie dla Boga. 

A Piotr też pomgiąc iako był pokawił 
Zefię nad innych Panu wiernym fłatnit 

"A tu niewiedząc czeniu go probiie 
Rzeknie: ty Panie wiefz że cię miłuię 


Tako dobr wfzyftkich, zdroy nad wfzyfłkie zdroię 


A Pan mu za to: Paś baranki boie. 
Drugi raz pyta Piotra y potrzecie, 
Tenfię zasmucił y rzekł wfzak wiefz żecię 
Kocham moy Panie: paś owieczki moie 
Przydał Pan Jezus: wetuiąc wnim troie 
Żapr zenia jego by kto obiecańey 
Wiądzy nieuwlokt, á teraz mu daney 
W'tak iasnych łowach. Tu y Apofłoty 
lndzi iak zowie nie konie nie woły 
Ale owieczki fwęmi wmoc Piotrówą 
- Podat Pan Jezus tą uflawą nową. 
Oto ja mówi was iako owieczki 
Szle miedzy wilki, 4 zatymócz f/przeczki 
T heretyckich wiey mierze uporow 
Piotra y jego w Rzymie ukceforow 
Miy za widomych naywyzjych Pafierzoło 
Kto nie iefł z Pogan, żydowsj kacerzotw, 
Prawda, że inne takie Apojioty. 
Byli Pafierzmi raądząc Jwe kościoły, 
Ale pow[zechny kosciół fundówany 
a Pietrze iemu naywyzfzy oddatiy 
Urząd Pafłerfki y wedlug zafłigi 
W'iękfzey miłości, czym wywod nie dłigi 


Ztychże fow Pańfkich: czy kóchafz mię Fietrze 


HW 'ycey nizli ci? tym fig upor zetrże 
Ruminowaniem: pas że owce moie 

W'ięcey też niż ci w ktorych ia nie dwoię 
Naywyżjzey władzy, co wfzyßkich ogarnia 

Bądź in Paferž y iedna owczarnia 
Pomym odeyściu. Zeby fig zaś wchlubę 

Piotr niewynofi,, wiaką miał wpaść klnbę 


Pan przepowiada: Gdyś był wmłodfzym wieku, 


Opasywałeś fimfię iak człowieku 
Młodemu lubo, y gdzieś chciał wybiegał 

Bo cię też dozor wielki niedolegał, 
lakżefię potym zeftarzeiefz z czasem 

Ty wzniefiefz ręce, A kto inny paserh 
Sciągać cię będzie y tam poprowadzi 

Kędybyś niechciał! wczym oświerci radzł 
Iaka misł tenże Piot zeyść ztego śmiata, 


Starość tu znaczy przyjzie jego lata ug: Chrizofi: 
Trzydzieści zgorą nad rök piędziekąty 79" Sens 


Gdy za Nerona miał ofimdziekąty 
To opasanie znatzyło okowy 
4 rąk wzńtefenie zgon jego krzyżówy, 
A niechęć jego to był wfłręt natury 
Mie woli dobrey ktorą chciał tortury 
W krzyżu dla Pana, gdy go męczennikiem 
Przeyrzał tym czdsem czyńi namiesnikiet 
Mówiąc podź zamną. Piotr ftrzepąciię chluby 
Rzeknie na ucznia, cobył Panu luby, 
A ten co prawi? A Pan nato fzecze 
Tak, Że nie każdy znich tego dociecze: 
Tak chcę by zoftał aż ia fię powrócę 
Toiefł na fyd moy, życia mi niefkrocż 
Niech z prawa lafki mnie być Meffrafzery 


Mat.10v.16. 


_ Świadczy z Henochem oraz z Eliojzem 


T zinnich textow pisma, kto ie pilnie 
Uważa wierzy temu nieomylnie poc: 1e.v. zr. 

Nadto że ciała Sfanowego tegrobie 

| Ktory w Efezie on fandówał fobie 


Nieznalezióno, gdziefie żywo kazał Nicepkorns:l.2.c.ąa 
Zamknąć d potym iużfię nieiikazał, 7975, Damiani 


Przyłym zpokory tego nieogtófił ojc 
Lefie znać wtenczas wray zywo przenofł. 

Taką y wtexcie wyraził pokorę: 

| Wfzczełofię mówi pytanie wtę porę 


j Gdy to Pan mówił, zfzemrańiem wśrzod braci 


Ze przez fimierć życia ten uczeń nie traci. 
Y nierzekł Jeżus'że nie umrze cale 

Bo fiatut Smierci wiedział dojkonale 
Y fam go (pełnił lecz tylko powiedział 

Tak chcę by zoftał, aż przyidę; bo wiedział 
Le y prze fądem jego, Jmierci fkufzą 

Ludzie Żytący; naczas pomrzeć MU(ZĄ: 
T tu zpokory „Janfię niewymienia: 

Tęp prawi uczeń co tu do wierzenia 
Podaie pisina fwóie niewa: pliwe 

Y wiemy że te (wiadectwa prawdziwe. 
Tu nie Jam fobie przyświadczenie daie, 

Ale mieniem drugich to wyznaie 
Ewangelij tey pisórzoio, zwłajżczó 

Ktorych on Jobie (wiadećlwa przytołafzcza 
Za fwe á zaden znich mu nieprzechony 

W [zyfłkich porządek zgodny y przedziwny 
Co seden Ścieśnił, 6 drugi ominął 
| lo inny przydał, “ow śnsniey rozwinął, 
left jelzcze dzieiow Jezusówych wiele 

Które gdyby fię odkogo chcąc fmielb 
T dofłatżcznie opisować mialy wg; Bida 

Mówi Jan xięg by fwiat nie óbiął cały 


CACHERCH CNEPCZREPNACZNERCPZPJEPCPILPIŁ2Ą 


ZIAWIENIE PANSKIE NA GORZE 


W” Galileli moc na chrzejł dona y naukę fwiata. 
Gdy iedenaście uczniow innym razem Mat:ult.v.16 


Przyfzło do góry Tabor za rozkazem 
Pańlkim, na pięćset maiąc wiernych z fobą 
Tamfię im ziawił Pan Jężns żozdobą 
Tak przyzwoitą [wenu uwiebieniu 
lak niegdyś może przy (wym przemienieniu 


Le też niedarmo onim rozfławianta Mat: I7.V. 9s 


Zakazał przedtym aż dozmartwyche fania 
Ale podobnie, że wdawney pofłaci 


Aby go lepiey na tych miaf poznali 
lakofz go widząc na twarzy padali 
Niektórzy wątpiąc aż tak mówił zniemiż 
Dana mi ieft moe na niebie y ziemi 
lem Syn Boży y zi Boftwem przedwieki 

| 4 ile człowiek żebym tey Opieki 


| Ziawitję uczniom fioym y wierncy braci 


Tak na was zażyłdła wfzyfłkich zbawienia 
Udzielaigc im tafki odkupienia. 

Idźciefz va'cały Świat moi uczniowie 
Uczcie narody wnauk moich fłowie 

Chrzezący te w Jmie Boga iedynego 
Oyca y Syna y Dacha Swiętego 

Ucząc wfzelkiego oraz przykazania 
Którem ja podał wam do zachowania 

A oto zwami ja.przez wfzyftkie lata 
Przebywać będę aż do końca fwiata 

| Tù obytzości fwotey na oliarzu 


To chrztu 


Takzp isanego, tik ź prawa hatury Ś. Wyppołitę 
y i) Ry SA 7 AA) S. Dorotheus 
Fesa tiumaczotw przednich koniektury D Ca: 


mA 


EWANGELN . S. 630 


T ochrztu fipego jndiwi forhular zys: Mer: Chrisant Gdyfię y fońce wpołudnie podmyka 
Takich fłoiu zażyć, dla wfzyfłkich przefiroga orn: | Qdeyścia fwego y ianym nia tai 


lak wyznać'w Troycy iedynego Boga Do Betanij o piętnaście ftai, 
Chrzcząc kogo czyli oczy/zczatąc z wody idzie za iwiafto znać żegnać Łazarza 
lakfe chrześć matą Pogańfkie narody. T fófiry jego, gdziefie więkfza zdarza 


GBP RADZE JED KROCZY a Ma anzawch ET Y 
IAWIENIE PAŃSKIE W, WIECZERNIKU IE sieć > „b Chryf a? skós 
k A z > iefp Szyi nie zmiknąt znienach 
W yprowadzenieuczniow do Betanij y óliwney gò" kla jt T 7 MNE 6 aja 
ry żkądy cudowne w Niebowftapienie. lak pierwy Je ża nazad A peri 
PE S aS y AC gdy wyprowadzi UCZNIOW TPAAMAJCIE 
a n pra TUPPA PES Mare A T zj wietńych na tę feenę dziwną 
Ziawitbę uczniom zgromadzonym winieście E E EUSA 
‘Dnia oftatiego fiedz i Zachodzą ludzie pod gorę oliwmił 
nia oftatpiego fiedzącym uftołu Od Jernzalem Bogota is ERE 
Zgrómił niewierność ich y iadł pospołu AE OK z E p EUT, 
Dia lepf. ; ah „chy ftant Im ta przypadła; kędy Jezus drog! 
praky odl ACE grz? ui oka Wfzedł wzniożfzy ręce gdy lud błogofławił 
Y dał janke im przy pożegnaniu: WERK ZIACH 2 SA. 
Adżcie na cały świat wfzemu ftworzenia D ih z iz: ac 
r Sa ri ` a FC 7 py "rż n A 
To ief ktoreby zgodne ku wierzeniu ż J by % PEME zie: s any, 
łu: 4 ie yo f h AT Gł í 18 L . 
Były; 6 iedhak po pogań/Ru zyr ; I 
preal ŁK ke ej Zofawił takze nam blogofławieńfiwo || 
*K tórym wós uczył; kto niechcąc żyć wbłędzie Daiąc obrządku wzor iak Duchowień/406 
ask « dów shcąc żyć wbięczie "| Vam błogofławii kto temu ubliża Teres. Hir. Dig 
Uwiergy, przyimie chrzeft, zbawiony będzie. W yznate żę ef niebrz śaciel Krzdża 
pe bw hy GREG p L ty ojt meprzy te Yale 
oe od fprate dob» ych y chrztu niewymawia | ppyidzieli WSZYSCY. iak b ? = * Jodi 
B5 tooboie dość nam indzi wfłamia "Joan:3:v-3. Od Bof 2a lecz tikiniepdie 
Pych co uwierzą naftąpią te znaki Mat:25.0.42. T aa: fiwego: Ai A niepoigty 
+» oce 7 y fzami miał uwolnione 
+ «Diabły wypędzać będzie iaki'takiS/-448:4de/fdoG oper: a A birka prz k o odei 
"Zuich w jmie moie, nowefni ięzyki nnp 3 l iái x 


> GRAE TAN SR 
Te mówić będą nowe katoliki dr: Horee: cja jade ciały 
Choćby wypili y truciznę iaką viete do nieba co fig wiazter daty 


Tofig nie ftruią nią tak teryaką Przy Jmieci Pańfkiey iednak wtym komwoite 
Będą na ręcę brać y miedzy palce Ich niewidzano, zeby tryumf whoin. 
A oielzkodtiwe węże y padalce SAMEMU przyznał Jwiat Źbawicielowi 
Klaść na niemocnych będą (wote ręce Zeon otworzyt Niebo człowiekowi: 


e WSA 23 
A dawać zdrowie czy folgę wich męcę ow pokuliych miegii [zyk 


Adam wyznawći 


Tvieft; gdzie takich znakow trzeba będzie A rey wodził miedzy mę coż m 

Towiarecuda te zalecą te (zędzie” Gregshomzo Bane og Prorokow, Abram P atryarchow (Choto 

4 gdzie dawnemi cudy fawna wiara Moyżesz wodz Sędziow, Dawid Krol monars 
To tam doświsdczać mocy Bofkiey wara. Aaron Prymas Lewitotw, kap ano 


Bo indziey o tym wyraźna przefiroga Y lob Xąże Swiętych ubogich y Panow 
Niebędzie(z wcudach kufi Pana Boga.Piutów Od rozney takze:piet, mie rozna chwaia 


k Byłaby miajlo wiary koniektura wir pod niebo potzfłała. 
odmieniona teporządku nátura Ewa Zyiących Matka wszyfikich matek A 
By w[zyscy wierni byli wcuda dzielni ludyt soron czyfiych, Zuzanna mę żatók 
Tobyteż ludzie byli nieśmiertelni. Lefte_ Panienki wiodła, & młodzianki s 
Więc na duchownych cudach przefać raczy : N eiia fada pędzą iak baranki. 
Ktoremifie wnas wiara święta znaczy ars okrzykow głos niebo przebiia 
Ze od nas pierzcha diabeł y pokusa Gdzie y'anielfkich frazy nieco e 
Kiedy wzywamy jmienia Jezusa Wysadzcie bramy fwe niebios Xiążęta Psx 23. 
Nowe ęzyki daig chwałę Bogu * luż droga ludziom wniebo nie zamkiigta. 
F Przeftaiqe prożnych y złych fłow załoga Coż mowić kie dy „jezus na f dlicy 
Bogaćt u rozkofzy truć, węże niefzkodzą Usiadł u Oyca fwego poprawy 
Tym cofie zniemi ofirożnie obchodzą o iefi: naypierwszej tron po Bogh chwaly 
Smierć y choroba uftaie na dufży Naturze ludzkiey wank nieba przyznany 
Gdyią do lepfzych fpraw wiara porufzy. akie pr zykrolu mieyscie prawey rękiy . 
A tuprzykońcu tey Pań/kiey nauki W sżyscy mu dali zpownhemt dzięki 
Przydatek fłuży od [więtego Łukisóczoltv-49. Za tup odbity zrąk nieprzytaciel (kich 
Przyślę wam Ducha, mówi Pan, na reśćie 1 dopati im choroig anielfkich: 
Obiecanego, czekayciefz go wrmieście Zabr ziało niebo wtrytwnj niepotęty» 3 
Aż was mocjego przyodzieie znieba. Daiąc cześć Bogi: Swifty, Swięty: fwięty 


Zeflaniu Ducha fwiętego, że zgory Bomyflać mogli y zbtacią wiernemi 
«Na Apofiołow miał przybyć, ten ktory A pokłón dawfzy Pańiu ha tey górze 
Wjzyfiko napełnia y Z Oycem y 2% Synem i „Pofzłi do niafta także wmiłym chorz6 
Jako Bog tenże, ale tym terminem S107 Ciej. zącjię ief; zcze relikwią żywą 
Zefłania na świat tu ief wyrażony Zbawicielową Matką litościwą 


Mie o mieyscowym tu rozumieć trzeba | Bs tylko uczniówie na ziemi 


Ze od Cwyfusa fwiatu obiawiony Zktorą y zinnych braci wiernych wiele 
Jak ogień znieba iż prawie oblecze Wiełbili cą naywięcey wkościele 

Ich wte gorliwość iakfię indziey rzecze: 2.73.| Profząc o Ducha fwiętego zeflani i 
Zstym Pan uczniow wywiodł z godownika | Jak Łukalz przyda!: Amen niechfię ftanie 


WÓ PAPIER O PPI PKONPREONCARAPNZRCIOWHNOAPENÓŁEZCCĄ 


Ppppppp WYKŁAD 


WYKŁAD XIĘG 


DZIEIOW APOSTOLSKICH 


Ta Xięga od Świętego Chryzofioma y Ekumenikfza nazwana Ewängelig Ducha Swiętego że po 
Jego przyięciu Apofiofowie nauczali y czynili wiele, á Pisarz iey Swięty Łukafz Ewange- 


lila iak tu o fobie fwiadczy w rózd: 1. y Święty Hieronim Epif.ad Paulinum że iók,był leka 
rzem,tak pisma iego floią ża lekarfiwo dufzy, gdzie przydaie że tych dzieiow Opis za- 
wiera wsobie czasu od W niebowfiąpienia Pań kiego lat ile y rozdziałow XXVIII, 
bierzefię na lekcye kaplańfkie od niedzieli pierwfzey po Wielkieynocy 


CESE, 


ROZDZIAŁ I 


O Wniebotefłąpieni Pańfkim y wybraniu Ma 
cieja namizysce „fudafza, z przemówą do Teofila 
zacnego Starcfiy á potym Bifkupa Antyofkiego 


Nicephorus l. 3. c. 25. 

I. fylerwfzomci w prawdzie Teofila mowę 

i Ewangelij dał o dziejach Pańfkich, 

A teraz drugą pracy mey połowę 

O Apoftołach Wodżach Chrześciańfkich 
Uczniach Chryftusa opisawfzy głowę 

2 Co Jezus czynił, uczył, y pogańlkich 
Zaymuiąc granic nad ludżkie poięcia 

Z wyborem Uczniow aż do wniebówzięcia, 
3. Gdyfię im po fwey męce y tak wiele 

Razy obiawił, o króleftwie Bożym 
Zniemi rozmawiał toief o kosciele Communis 

T rządach jego, co niżey wyłoży; © 77 
4. Nawet iadł znimi by wierzyłi (miele 

Ze żyie, iakfię umartemi trwożym 


Choć to niebyło zwyczayne iedzenie wers) 
Zfirawnością potraw, ale ich zni/zczeiedizp: 47: 


Kazał im czekać w mieście y fwiątnicy 
Ducha fwiętego którego miał na nie 

Zefłać czy ziawić według obietnicy 
Qycowfkiey, przytym dał wzmiankę o Janie 

Mówiąc do fwoich o Jego chrzcielnicy. 


5. Jan waschrzcił wodą wkrótce przez zefłanie 


Ducha fwiętego będziecie ochrzczehi 
Oprocz chrztu wody chrztem iego płomieni 


6. A gdyfię zefzli uczniowie, pytali, $. <4ug apud 


Czy Jeraellkie kròleftwo wtym czafie 77 


7. Miał im przywrócić? Pan im niepochwali 
Tey ciekawości że otym badzfie 
Kroleftwie fwieckim iakfe fpodziewali 
Y rzekł: nie wafza rzecz iak na kompafie 
Wiedzieć momenta zamierzone fwiatu 
Przyfzłych taiemnie z Bofkiego mandatu, 
8. Ale od Ducha fwiętego wezmiecie 
Moc na zwycięftwo królow y tyranow 
Ktorzy was gubić bedą na tym (wiecie 
A niewygubią aż poki za Pasoto 
Krolow Duchownych (wiat niebędziecie 
Nawroconemu, pozbywfzy taranotwy 
Przeflodowania, twiadczyć będziecie mi 
Od Jeruzalem aż do końca ziemi. 
9. Co rzekizy zletka w niebo wyniefiony , 
Nieraptem, iak go mogli zafiądz okiem 
Zegnaiąc mile lud fwoy opufzczony 
A potym iasnym przyięty obłokiem 
Żuiknoł im z oczu, przynim uwolniony 
iXonwoy dufz fwtętych tryumfalnym krokiem 
W fhia pil do Nieba, niektore yz cioty jaia? 
Liujze, wktorychfię pierwy widzieć dały. v. sa. 


Lecz niewidzitli ich wtenczas patrzący 
Aby wierzyli że fam ezus ktory 
Był im na oku'*ta Niebo wfłępuiący 
W 'tenczas kiedyfie podnofit do gory 
Otworzył Niebo iak tryumfuiący 
Zwyciężca piekła, y Antelfkie chory 
W [zyftkie mu na ten wiazd a [yfłowaty 
W zrufzaiąc bramy Niebios dotey chwały, 


Poglądaiący za nim w Niebo zpłaczem 


Alić dwu mężów ziawiłofię w bieli (czeń 
Zmać zwoyjk niebiefkich, ik Grzegorz tłumae 


Zefłani do nich byli ci anieli S. Greg: kom: 29, 
Myjlących: albos iefzcze gó obaczem, 
Rzekli im owi hiebiescy pofłoiwie 
Rzecz wielką wkrotkim zathykaiąc fło wie 
ii. Mężowie prawi rodem z Galilei 
Przednieyfi ż innych, czemuż tu ftoicie 
Patrzący w Niebo cel wafzey hadziei 
Jezus co w Niebo wftąpił teń przybycie 


| Na fwiat uczyni wtóre w {wey Kolei 


Widomie, ato zwiękfzą y fotoicie 
Okazałością z takim maiefłatem 
Wiakim prztjfłoi Jgd nad całym fwiatem. 
t$. Więc wrócilifię od góry oliwney 
Do Jeruzaleih y wdom wićczernika 
13. Wfzedfzy zafiedli czekaiąc przedziwne 
Gosciny z Nieba aż weztną ięzyka 
Obietnie Pańfkich w naymnie$ nieprzeciwney 
Nadziei fwoity, która znich wynika 
ią. Modlitwy fpolney iakby iedną mową 
Uczniow y niewiaft z Matką -Jezusową: 


15. Wonedniwftawfzy Piotr zpośrzodka wiefnych 


Na fto dwadzieścia licząc wfzyftkich zgoła 
Čo byli wdomu tym aż do odźwiernych, 
lak przełożony nowego kościoła 
Słow zażytwaiąc do tey władzy miernych, 
O wakans Judy tak na nich zawoła: 
16. Mężowie bracia wiedzieć namfię przyda 
Co rzekł Duch fwięty przez ufta Dawida 
17. O zdraycy iednym znas Że cząftkę za te 
18. Zdradę wziął rolą, którą Chaceldama 
tQ.. Zwano, $ żanią dano krwi zapłatę 
Zbawicielowey, á Judzie taż fama 
Ziemia.na pogrzeb ciała co na ftratę 
- Dofzy przypadła, gdy y Abrahama 
Lono minowfży ta duza wfkroś piekla Patabtu; 
Zrospukłym trzewem wifielca wyciekła 7% 
36 A iako miaftu za to fwiętokupftwo 
Przepowiedziane w Pismie fpuftofzenie 
Tak Judafzowi odięte Bifkuipftwo 
| A innego ziias na nie podwyfzenie, 
| Zefę ten zdrayta ważył na tò głupftwo 
Taxować 


w 


Io. A gdy go dłużey ucznie widzieć chcieli ?saśa2.».Ż . 


DZIEIOW  -APOSTOLSKICH 


Taxować Boga iak wbydlęcia cenie 
7 przedać [wego fmiat odkupiciela 

Za tak zyfk marny frebrnikow niewiel. 
21. Trzeba nam zatym ztego zgroinadzenia 

Wybrać tskiego męża do honoru 
Apoftolfkiego żeby zdoswiadczenia 

Znatni był zgodny przeciwko uporu 
Zydow y pogan o fprawcy zbawienia 

Niemylny fwiadek z takiego wyboru 
n2. Przeltaiąc znati od czasu chrztu Jana 

AŻ do wftąpienia w Niebo Chryfta Pana. 
23. Y ftawili im wierni z między fiebie 

Dwu inężow, ieden Józef fprawiedliwy 
Był krewny Pańfki zgodny wtey potrzebie 

Bo y znatury y zcnoty gorliwy Co: hie 
Mąż Apoftolfki może rowny w niebie 

Innym ie chwałą y tu niebyt chciwy 
Tey czci iednakmu przydano Macieja 

O ktorym rowna mogla być nadzieja. 
"24. Y Modlilifię wfzyscy mówiąc. Panie! 


Który znafz ferca wizyftkich niechay nafza 


Nisprożna będzie rada y wybranie 
Za Apoftoła na mieyscu Judafza. 
Pokażże kogoś wybrał przez podanie 


632 
r4. Więc Piotr przednieyfzy niechciał beż nagany 
Opuścić blędu żak grubym terminem 
Wyrażonego, wtyńń ha lad zebrany 
Silnie zawoła ftanowfzy przed gminem 
lle przychodńiow zebrónego ludu 
Ktorzy niemogli poiąć tego cudu: 
Pofłuchaycie mię przychódniowie Żydzi 
Y w Jeruzalem którzy tu miefzkacie 
15, Nie fą pijani ci iak fię wam widzi 
Bo iefzcze rano trzy godziny macie 
Dopiero na dżień, więc znich daino (zydzi 
16. Błąd wafz, ale to wiedźcie co czytacie 
Dawne proróćtwo w Joelu Proróku Fork: a.v. ah 
Pełnifię teraz z Bolkiegò wyroku: 
| 7. Wedni oftatnie ftarego Zakonu 
Rzekł Pan wyleię na waś (wego Ducha 
Y prorokować będą u Syonu 
Zkąd też zbawienia fkuteczna otucha 
19. Wyniknie ludziom. Tu y Jwiata zgon 
Dofięga Prorok aż zdeymuie fkrucha 
Kto nato wspomni. Słachaycież mężowie 
22. lak prawowierni jźraelitowie 
Że na Jezusa z Nazaretu todem 
Zalecónego wam od Boga mężś 


25. Losow na wybór z tych dwu. Y uprafzó Takim y cnoty y cudow dowodem 


Co chce modlitwa gdy iin dano losy 

46. Padł na Macieja los na. owe głosy. 
Co tam ża losy były czyli znaki 

Text niewyraża dósyć że godziwe 
Gdy zkandydatow każdy iefł iednakt, 

Bo kto zgodniey/zy tego Jprawiedliwe 
Ma być wybranie, iak teft kanon taki 

Tak każdy wybor gdzie fg niewątpliwe 


Racye ma być. Tu zas żepotrzebaS:Artonnus: Baroftws. 
W rownych iednego fkazał promień z Nieba. 


ROZDZIAŁ II. 


Ziawienie Ducha Sibigtego więżykach ognifych 
nad Apoftoly, ktoryćh lud za pijanych fądzi, 6 
Swięty Piotr kazanie [wym trzy tyfiące żydow 


nawraca do Chry husa. 


Byli uczniowie na oczekiwaniu 
Ducha fwiętego iak ognia do łomu, 
a. Powftał fzum wielki po całym miefzkaniu 
3. Aż cichy ogień bez grzmotu y gromu 
Ofiadł nad każdym wogniftym ięzyku 
Duch Boży wtakim ziawiony płomyku 
Jako Bog tenże niegdy od Moyżefza Fed: 3. 
Wgn u widziany ktory fwe płomienie 
Nad ksżdym z wierńych gdy iawnie zawiefza 
4. Cüdowne wfzytkim dawfzy oświecenie 
b Bofkisy mądrości że fię zbiegła rżefza 
6. Różnych ięzykow głos nad podziwienie 
7, Słyfząc w proftakach y Bofkie wyroki 
8. Ktòremi przefzli y dawne Proroki. 
Q- Słyfzą iak Party, Medy, Elamici; 
Mezopótamcy Kapadoczykowie, 
to. Z Azyi, Pontu, Frygi, Pańnfilici, 
Egipcyanie, Czyreneyczykowie; 
ii. Nawet y z Rżyrńu Kreci, Prozelici, 
Czy nowowierni y Arabczykowie 
Cofie na fwięto prawa na Synat 
Dańego zefzli dö miafła wtey zgrai. 
13. Niektórzy mówią że to lud pijany 
i Na Apoftołow zwłafzcza młodym winem, 


1. (GDyfię fpełviło dhi po Zmartwychwftaniu 
Pańikim piędziefiąt wfzyscy wiednym domu 


Trydent:fefi 
24. Can:16. 


Pppppppż 


Którychfię fławą dotąd w Was natęża 
Zmówiwfzyfię nań z pogańfkim narodem 
Naftąpiliście prawie iak na węża 
Żego na krżyżu niezbożńość zawie'ża, 
lak to Bog przeyrzał wfigurze Motżefzó, 
Y zmartwych powftał anifię ofiedział Nim: àr vif: 
Wpiekłach, y w grobie niefkażone ciało 
25. Co też y Dawid Prorok przepowiedział 752%, 
Iakfię to wfzyftko miedzy wami ftało = 
Bracia ktoż tego żwas iefzcze niewiedżiał 
Iakbyfię o tym fłyfzycć nieprzydało. 
Czego też y tny teraz miedzy wami 
32. Ocżywiftewi iefteśmy świadkami. 
Ze Jeżus tenże Chryftus zmartwychwftały 
Podwyżfzóń w Niebo do Bofkiey prawicy 
Żafiadfzy niieysce tam naywyżfzey chwałg 
33. Zefal od Oyca według obietnicy 
Ducha Świętego, że tak iako cały 
Zbór nafz iłyfzycie ótey taiemnicy 
Do waf naywięcey rożnetni ięzyki 
Y widzieliście Niebielkie płómnyki. 
34. Toż Dawid mówił: rzekł Pan Panu memu Pæ 
Siedź po prawicy tmoiey tym Jeżusem i 
Szczycąchę ze krwi fwey fyneih, któremu 
36. Dał Bog że fię ftat żbawcą y Chryftusers 
Y Pańem fwiáta co prawie każdemu 
Y zwas wiadomo iak go za przymuseua 
Takich dowodow, każdy wierny chwali 
Znas któregoście wy ukrzyżowali. 
37. Co ftyfząc żydzi nasercu fkrufzeni 
Krzykńą na Piotra y na Apoftoły: 
Coż matny czynić żebyśmy zbawieni 
38. Byli, A ci im odpowiedzą fpoły 
Czyńcie pokiitę y bądźcie ochrzczeni. 
Wimie jeżusa. Z/kąd nafże kościoły 
Chrzczą lud rozumny ziprzedzońym zalet 
Choć mnieyfzym iakfię fialo w Jerizalem 
l zaś chrzeji w Jmie Jezusa przez Rowó 


" Te nie tak formę fakramientu znaczy 
Bo ta ieff inta ktorą kościoł chowa 
Znaki Pańfkiey kto indzi obaczy 
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W Ewangelij iaka Fezisowa Mat: 8.v.p. W jnóa Jezusa Paña z Nazńretu 
Otym ufiawa; te nauke raczy Slug: coha |Y zbawcy fwiata wfeń y Chodź człowiecze, 
Piotrtu rozumie gdywjmie Jezusa SCE 8. Artenfię porwie zpierwizego impetu 
Chrzcić każe by cię niezwiodia pokusa Tak (koro, że go y zdrów nie uciecze 
Na odpufzczenie grzechow iefli chcecie Y fkacząc iakby fuchał menuetu 
39. Ducha fwiętego wziąć bo dla was'datta j9. Wfzedł wkościoł zladem wielbiąc Pana Boga 
Ta obietkica ysdla innych wswiecie Zemu bboia użdrówiona noga. 
By też-naydalfzych wezwanych od Pana | Co lud uważa poznaiąc go pilnie 
Boga nafzego, tym iak dozniiecie | Ze ten' co fiedział zwielu lat przy bramie 
40. Nstthnieniem Bofkim. Ratuyfiefz wybrana |Od {wych wynofzon, teraz zdrów y filnie 
Tłofzczo zpośrzodka tak złego narodu | Chodzi y fkacze chwaląc zato znatńie 
Aniechciey dalfzey przeftrogi dowodu, Cudowne Bogasy wielbił ufilnie 
4i Gdy temi y'tym podobnemi fłowy U. Znim cudotwórcow,że przeznich Bog ramie 
Piotr exkortuie gminy fuchaiące Mocy'fwey Bofkiey'im ukazać raczył, 
Alić przyftąpił lud do chrztu gotowy, 12. Rzekł Piotr gdy więkfży gmin ludu obaczył: 
Y ochtzciłofię znich o trzy tyfigce, Mężowie prawi Jzraela fy ñy 
2 Przy Apoftołach trwał ow*koscioł nowy Czemwfię temu cndu tak dziwicie 
Y fowo Boże w nich nieufiaiące Nieuważaiąc wnim przedniey przyczyny 
Z łamaniem chleba w komumij fwiętey Y nam” podobno niełychane wswiecie 
Y na modłitwie codzień przedfięwziętey. Te y podobne tym cudowne czyny 
43. Ażsboiażń fwięta wfzyftek lad przeftrafza | Mniey dofkonałym zdaniem przyznaiecie: 
Jerozolimfki kto na Apoftała Ze y ten chromy człowiek zuródzenia 
Spoyrzał iakbyteż widział Bliafza Cornelius kie Zdrowia y'mocy nabył do chodzenia, 
Albo Noyżejza zogniftego czoła, i3, Bog Abrzńma Jzaka: Jukuba 
Bo text wyrażnym fłowem niewygo/za Wfławił Jezusa Zbawicietem fwiata 
Tegosbidokwkiedy zniknął zgoła, Syna fwoiego żktórego wnas chlube, 
Dziw przytąm: wielki z rozlicznego cuda 14. Awam wftaraniu była iego.ftrata 
Od dApofłołow przetoł jerca ludu. By nayzelżywfza potkała go zguba 
44, A wfzyscy wierni żyli wtenczas fpolnie Naftawaliście oto u Piłat 
Co do'fwych fortun 'poffespe włastte I5: Co go uwalniał A wy dawcy życia 
45. Co kto miał przedał y`dał dobrowolnie, Gorzy niż łotra chcieli ma krzyż wbidia, 
Na podział drugich fam w uboftwo ciastre i6. A Bog go wfkrzefił, y myztnartwychwftania 
Jdąc dla Roga iakby tylko żdolnie Jego wam teraz daiemy fwiadećtiwo 
Mogt żyć żdrugiemi zaprzykłady iasne [Gdy wjmie Jezus'y mocą wyznaniń 
Takiego życia maige ucznie Pańfkie Jego cudownie to leczym kalećtwe 
One pierwiajłki nafze Chrześciańfkie. Którego od tak wielu lat poznania 
46. Schodzilifię też codzień do kościoła Wtym miescie było wiadome fafiedztwe. 
Y przy gospodach iwych iako ubodzy 'A teraz w oczach walzych zdrowie dała 
Dzieliti chleb fwoy, uczta ich wesoła Wiara w Jezusa. Więc mu za to chwała 
Każda dla:wolnych wfłużbie Bożey wodzy 17. Wiem ci ja bracia żeście niewiedzieli 
Bez przywiązania dożadnego zgoła Otym tak dobrze iak wafza ftsrfzyna 
Zbioru dobr ziem/fkich choć na fiebie frodzy 18. Alefię Ralo co przepowiedzieli 
47: Zdel:fię ludzicm, iednak ta uboga Prorocy z Boga, Y toieft przyczyna 4235. Pian 
Pomnażałafię cześć wnich Pana Boga: Ze Chryftus cierpiał czego y wy chcieli 
ROZI DZIAŁ Hi, I 19., Ale ze złości, więc wafza wtym wina 


Piotr z Finem uzdrowił cudownie chroiego z u- Paezg asia puna ai E K SGR A 

rodzenia y oswiadczófę że to uczynił w jinie „Fes a hrytoboytya sm RO ać 

zusa od Moyżefza y Proroków przepowiedzia-|30: Nim przyidzie Chryftus dla nafzey ochłody 
fiego, Zwidzenia iego, choć go teraz Nieba 


p 0% i 8 la z 
I. Piotr y Jan fwięty gdy na nabożeńftwo at. Od nas wasi $ 1ipagtody 
| TYP PE DS 4: W zyftkim obiawią iakiey komu trzeba. 
Szli do kościoła dziewiątey godziny ; h fzęftkich-fą dowod 
i . 2 EIA a F pre (W WwWIgyitkich lą GOoWody 
Na dzień iak teraz nong Duchowicńfiwo ge. y ; DKA Ey BĘ $ T > 
mE ś . WC ` y 1601 iwoicn-niezagorze 
Ma przepisoną tawkemi terminy m. r R h m: CSN sk Rh jka 
ż "DIE Ze i: rwfzyt sciu fa fkuteć 
W b'mnie tey hory, chot to pofłufzeńfiwo i *. edy Y wi Abi: = k M: „34 
POR) + » , $ adzie es cz. A 
Ma przywilee odbyć ie bez winy wt y wh Sy Re raa i aAA 
sA Or: É 22. Mov? 9 że wam Pan Bog 
Prędzey niż w wieczor ow[zem trzeba Pano Ans I Y AERP ABENAT M g i 


Przedemfzg ktorg wieczerzą nazwano Proroka iak mnie'zpośrzod walzych braci 
2. Alić przy bramie prżednieyfzey kaleka le człek Chryfius, nas aniułudzi, Dęsttock 


t 1 ie H ie jes i 
Od urodzenia chroiny na nich woła 23. Kto Bae ea h go ftraci ` 
3. Profząc izłmużny. Piotr z Janem zaczeka Iako bluanierce zwierzchność zmiedzy ludzi 


4. Mówiąc: patrz nanas bo lud znać dokoła A kto da WALĘY Da sl a 
Stanoł imijaiąc owego tztomiekg. 24. sdi sądzie fwolm. kika amuela 
5. Ten iakby po grofz wzniół rękę do czoła Głofzą Prorocy tegoż Zbawiciela. 
6. A Piotr rzekł nieieft frebro ani złoto 25. A wy;tey wiary Prorokow fynowie 
Lmnie lecz co mam to ci dam zochotą, Y Abraama Qyca fprzymierzenia Ge:284.z4; 


i Tedre znim Da zvn aowig: 
7. Y uiąwizy go za rękę tak rzėcze: PS Or RE EA RO PEEN 


Żę 


DZIELKOW 
7e wtobie wfzyftkie ziemi pokolenia 
26. Ublogolławię; wam nawet wtym fiowie | 
Bogfię uiscił daiąc dla zbawienia 
Wam Syna fwego y iuż przeciąg fkrócił 
Obietnice byfię każdy zwas nawrócił. | 


ROZDZIAŁ IV. 
Apoflołowie wzięci pod fraż, á ludu koło pieć ty- 
fizcy nawrócitofię do Chryftusa z kazania Piotra| 
Świętego, fad zakazał więżniom wzmianki czynić 
zfłuienia JRZUS uwalniaiże ich dla ludu, Á u- 
wolnieni Duch 

pomnażdlifie fpolnie żyiąc. 
1. ]DOd tę naukę przychodzą kapłani, 
Z koscielną ftrażą y Saduceufze 
2. Co niewierzyli piekłow y otchłani 
Y w Niebie życia, żeby na nie dufze 
. Weiałach ożyły; od nich poimari 
Apoftołowie y dani w katufze 
Czyli w więzienie bo też poźna pora 
Po nonie, y dzień miałfie do wieczoró 
4. Na pięć tyfięcy tednak mężow z ludu 
Procż niewiaft dzieci przez owo kazanie 
Piotra Swiętego oraz y dla cudu 
5. Nawrdciłofię. Nazaiutrz zebranie 
Na radę wielką było nie bez trudu 
Arcykapłahow, 4 wtenczas przedanie 
6. Bikapftwa ód fwiąt było przy Annafza 
Po przefzłorocznym przed niñ Kaifafzire 
Zefzłofię zniemi wizyftko Duchowięftwo 
Y poftawili więzniow miedzy fobą 
Z któremi y ow uzdrowiony ieńfiwo 
Ponofi!, człowiek, y fądową probą 
Był wexowany, wielkie podobieńfwo 
Ze z Apofłoły był fwoią osobą, 
Bo ich o cuda fędziowie pytali 
Takfię to ftało żeby fprawę dali: 
8. Piotr Duchem (więtym napełniony rzecze: 
Xiążęta ludu y Seniorowie 
9. Sąd walz nieinfzey prawdy wnas dociecze, 
Badaiącyfię o cadowne zdrowie 
Tego człowieka, czyią mocą lecze 
Tak ia, iakoteż moi wspołuczniowie 
10. Kalectwa takie, niechże wam y wielń 
Innym wiadomo będzie w Jzraelu: 
Ze w jmie Pana nafzego Jezusa 
Z Nazaret, coście go ukrzyżowali 
Choć fami godne piekielnego fiusa 
A Bog go wfkrzefił y wtych cudach chwali 
Przed świateln iako prawego Chryftusa. 


tt.Ten toieft kamień coście fię nieznali”54%177.v.22 


Na nim 4 on fię ftał kamień węgielny 
lak dwoiey ściany fundament kościelny, 
Toieft fiarego znowym teftamentem 
Spoiona twierdza iak dwoińkiey ściany 
Kościoła Jego przednim fundamentem 
A od was iednak był reprobowany, 
Chociaż tak wielą cudow dokumentem 
Od Boga wsparty y na tò przeyrzany. 
12. Niemafz innego pod Niebem imienia 
W którym fie mamy fpodziewać zbawienia, 
£3. Widząc fędziowie niewinność ftateczną 
Y inądry wywad, choćfię zda wproftakach 
A drudzy mieli wiadomość bespieczną 
Poznałąc mędrzcow po nieiakich znakach 
Że to cifz fami co mieli [połeczną 


Ligę z Jezusem więc im wswych attakach 


Sąd pofolgował, każąc iŚć na ftronę 


em Świętym wzinocnieni tw miłości | 
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r4. Człek-też uzdrowion był im na obronę. 


Pacze!i radę: coż czynić ztym ludem 


i6. Nowożakonnym co na nich dchwalem 
Za pofkrowienie że ñe nowym cudem 
Wfławili prawie wcatew Jeruzalem? 
Darmo ich trapić zato iakim trudem 
Ze zdrówie daią bobyśmy lud żalem 
t7. Na fię wzbarzyli przynańmni jmienia 
Jezus zakać im odtąd fawienia. 
t. Przyzwawizy Piotra y Jaha do liebia 
Toż im furowie rada zakazuie, 
tg. A oni rzekli: coż nam wtey potrzebie 
Czynić? czy Boga co wnas pokazuie 
Tę moc, y fyna jego co na Niebie 
30. lak woczach nafzych wftąpił tak królułe 
Słachać rofkazu do fwych nauk w fwiecie 
Czy was? co iż w Jwey władzy ufaiecie, 
21. A ci tym barziey gromiąc ich puścili 
| Boiącfię nadto zadać iakiey kary 
Ze ich lud wielbił, bo mu barzo tili 
Tacy lekarze, y wnich różne dary 
Ducha fwiętego, którymfię dziwili, 
A zwłafzcza ów cud dodawał im wiary 
e Bo człek uždrowion więcey niż czterdzieści 


Lat miał to fwiadek był niepłonney weżcie 
23. Wolni od fądu ci Apoftołowie 
Gdy do fwych przyfzii to im oznaytmili 
lak im ftarfzyna groziła furowie 
Aby imienia Jezus niegłofili. 
24. To fłyfząc inni zwiernych wspołaczniowie 
Takfię im ferce tą wieścią rozkwili 
Ze wiednodftnytm wfzyscy rzekli głofie 
Co nie bez cudu wielkiego ftałofię: 
O Tworco Nieba y ziemi y wódy 
25. Któryś rzekł niegdy przez Dawida nita 
Czemu'niewiérne powftały narody? Fraka 
Y myl w ich ladu prożna, wiary pufta 
$ Przynich fię króle z xiążęty do zgody 


Zefzli, tym więklza powftaie rospufta 
Przeciwko Panu y jego Chryftusu 
Nagląc wodftępftwo lud nie bez przymósu. 
27. Zefzlifię y ta zpogańlkim narodem 
Lud Jzraelfki prawie w iedną radę 
Starofta Piłat y ż królem Herodem 
28. Czynią to coś ty przeyrzawfzy ich zdradę 
29. Dopuścił na nas, lecz zwiękfzym dówodem 
Wiary y prawdy nafzey na ich zwadę 
Y złość przeciwko Jezusowi Papu 
A fynu twemu nafzemu Hietmant: 
30. Weyrzyiże teraz na te woyne Panie 
Doday fmiałości do nafzey nanki, 
Jar, Niechay y ręka twoia nieuftanie 
| W cudownych znakach dla woienney fżtukł, 
Ażby przyznali tryumf ci poganie 
Zmocy zwycięzkiey twey wsobie przynuki 
Pod haflem tegoż Jezusa imienia, 
Którego bronią nawet y wspomnienia. 
32. Gdyfię tak modlą wftrząsfię ich dom cały 
Y Duchem fwiętym znowu napełaieni 
Choćfię ognifte in nieukazały 
lężyki iednak fktutek tych płomieni 
F gorliwości uczuli zapały 
| lak dnia pierwfzega y tak obiasniem 


Cudną mądrością fmteley nauczali 
Słowa Bożego /miercifę niebali. 


|33. A wfzyfikich wiernych iedno było ferce 


Qgqqqqq Dia 
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Dla iednomyflney zgody, iedna dufza, Y cieniem Piotra pó drogach ulicach 
Ktoby miał własną rzecz toby zazdzierce 16. Y zinąd čo ich było w okolicach. 
Był policzony bo ta chciwość wzrufza 17. Więc powitał Antafz y Arcykapłany 
Mirzgody w ludziach że nawet w mordzyce | A zniemi rażem y Saduceufze 
Bracią przemieni taka ferc katufza, 18. Na Apoftołow z któretni f(chwytany 
33. Przeto też dzielnym duchem w Bożym fłowie! Piotr y wtrącony do mieyfkiey katufze. 
Władnełi na ow czas Apoftołowie. 19. AŻ Anioł Pańfki tam do nich zelfłany 
34. Nieznalazłfię też zwiernych nikt ubogi Stroz Chrzesciańfiwa y żwielo tak tufze Pantaleok 
Bo kto miał własną rzecz czy dąm czy rolą | Że (więty Michat, iak wprzod za Aniola pkd 
35. Przedał, zapłatę fkładając pod nogi Stroża był wfłarym tak tego kościoła | tmóris. 
U Apoftołow fam fię dobrą wolą Stroż otworzył im więzienie tey nocy 
Wyzuł zwłasności, 4 depozyt drogi 20. Y wywiod y rzekł; idźcież wkościoł rano 
Dzielony wfzyftkim żak czyią niedolą A naaczaycie lud iako Prorocy 
Opatrzyć trzeba było, co należy Słowy żywota; gdyfię niespodziano 
Tak do iedzenia iak y do odzieży. lch, wefzli w kościoł, y tam wteyże mocy 
36. Jozef dał przykład Lewitá uczniowie Dacha fwiętego iak im rofkaz dano 
Barnaby imie żoiefł fyn pociechy 21i. Tak nauczali o Chryftufie Panu 
Dali mu za to, że co miał wobłówie | Lud obiasniaiąc zbłędu iak ztumanu. 
37. Za grunt przedany złożył iak za grzechy j2a. Co iłyfząc Annalż pofłał do więzienia 
Swe dług przed niemi. Tofig radą zowie | Cofię tam dzieie fug fwoich ńa wzwiady, 
Ewatgeliczną á heretyk Jiniechy Ci powróciwfzy czynią oznaymienia 
Stroi, ztey rady ktorą czcić trzebaby 23. Zedrźwi zamknięte, ftraz bez żadney zdrady 
W zakonach fwiętych wzor ztego Barnaby. |24, Zattali przyfzło y do otworzenia 
ROZDZI ALEV AŻ prożne mieysce, Annafz przyzwał rady 
Ananicfz y Safira za akomfiwo fmiercią fkarani, 5,7 radzili żeby ich łagodnie 
cuda Boże przez Apofiołyg, ktorych zam Weżwać bo itoią wśrzod ludu fwobodnie. 
Í POPOYs Przyfzii rad A SE 
7, Przyfzli wezwani aż im Bilkup rzecze: 


> 
~i 


Aniot z więzienia uwolnił, Znowu fchwytani cwi- C Zákazalić dosyć fi ; 
AR ' $ . 4 5 w W a = r, Li aż SI Jä S5 . ro 
czeni tednak nieprzefłali opowiadać JEZUSA a AE w: WAŁA i ie RIR 
r, Qag , ; G i Ć Jezusa, więc eprz €cza 
I. MAż Ananiafa z Safirą (wą żoną po Jezuśśywięc ię biepi POPP w, 
7 i es polki IES Wam kara zato bo krew iego wmowie 
Przedawfzy rolą część tylko przedaży Waf d lud toy 
i ; afzey prz owę nam fciec 
2. Przed Apoftoły przyniofł zrefztą oną | i > Edd) jek: A E KA + REA 
nd; : i akby nie akžeście zbrodniowi 
Niewydaiącfię gdyfię łgać odważy b ać y niewinna, i RANĘ ; odniowie 
3: Rzekł mu Piotr: czemu od biesa zładzoną , 7 Arik e ja Pale JEA D 
WZA ) spac niemało zato na was Żalei 
Mafz chęć kraść (woie dobro, å na ftraży Bi pie je ja A ki TA > taé B 
7 na ei r E ET ę oC rzek! za Innych: barziey Kauchać 
4. Niemafz, że nie mnie iak fobie równemu Me BIORE r rE R ER E S EA EIN ROSA 
: WTB o. Trzeba niż ludzi, Pan Bog Oycow nafzych 
Człeku łzefz, ale Duchowi fwiętetnu. = ; j larei 
5. Słyfząc to kłamca padł y nagle fkonał, W zbudził Jensa; którema finierc ipga 
sę Pra ie 5 y as zadana dla potwarż zych. 
Fednaknawiekinieief potempiony,S. 5/3. conti a| ky wali SE i. PA k y ki Surs 
ra » > D T KE, KJ „DE 7 e g y re rog. 
Bo mu Piotr hanot za konfeflyonai Parnono, gn on z isę ;yl zh RA sj 
z s “4 . * . 4 , kutne rocz Mie aizycn 
źe upomuieniem jego był fkrujzony RAW Eo WEŃ 
s » sę 2 Innych wnas fwiadećtw zelłał fwego Ducha 
Przed Jamg fmiercią gdy go iuż przekonał N noi eek EEE Gg 
ka a 47 . n ` . £ ic edzie to go znas ukuc 
O grzech taiemny Á śmierć zdrugiey fron wyd e: a pE , i 8 biiać z 
À ; ; Dd 23 ząc chcieli tam ie wyzabijać 
Pofirach wznieciła ztąd wnowym kościele 33 I > y ki ji a i : > G ) tą: | 
> ; n p] 7 ich-nie rzymai gios malielą 
Byfię kto na grzech mieodważał [mieles M dee k Gie kk A 
c SE $ ża zac n zeby niesprzyla 
6. Gdy wyniefiono do-pogrzebu ciało, Asi MKA 3 ARK PO, E 
m. AIG TE AR Zdali: wtey radzie uczmom Zbawiciela 
7- Alić przychodzi natychmiaft Safira K i babna ohia 
pia I s repo nauk zwyki Dy mijat 
Niewiedząc iefzcze cofię zmężem ftało sA "p z wę sh Kij t PSE P 
> A CRIC Fawiowi za LVAUCEYCIECLR.  ArYyFo. p 
8. Piotr o toż pyta? onafię zapiera T i B biedę DOAIA S 
akze Barnaby mifirzem, y dzczepana, 


Ze izyfię przytey profejjyi chciało 

źbiorotw taiemnych, więc nagle umiera, 
Q. Gdy iey fkazano flad grubarzow męża, 

ir. AŻ bciaźń w wiernych barzieyfię natęża. 
Tym czasem barziey Jezusowe imie 

12. Przez Apoftołow coraz w więkizym cudu 
Rozfławiłofię po Jerozolimie 

Zwłafzcza wpospolftwie zpodziwieniem ludu 
Co wiernych Pańfkich miał w wielkiey eftymie 

Gdyfię fchodzili bez żadnego trudu 
Od żydow wptzedniey bramie Salomona 

W wftępie kościelnym była fchadzka ona; 
13. A Żaden niesmiał turbować iey ‘miele OR zę 

Raczey inędy wchodząc do kościoła, A 38, lefli kks Boga y tên zbor nietrwały 
14 Owfzem źydowftwa przybywało wiele Z.pełznie, anias z iwym Panem Jezusem 

Do wiary fwiętey gdzie cień Apoftoła 39: Unas okol; lefiiby 2e5 mialy 
15. Mijaiącego zafzedł tamfię ściele Te fprawy dziwne początek od Boga, 

Dość chorych, kalek, uzdrowieni zgoła | To zniemi walczyć byłaby rzecz froga. 

i 40. Więc 


A potym ziemi nawrocon do Pana. 
Kazał na utęp wyniść obwinionytm 

35. Y rzekł dö rady: głowy Jzfaelfkie 
Mieycie na oku czuynym nieżimrużonym 

Tych cudotwornych ludzi czy Aniellkie 
Z Boga ich związki wludu tym pochrzczonym, 

30. Czy iak Teody obłudy diabellkie 
Niedawnych Czasow, y próźney nadziei 

57. Bunty pomniemy Judy z Galilei 
Zefię ten y ow znich czynił Chryftusem 

Y związek ludu miał z (obą niemały 
A pogineli nie zwielkim przymusem. 
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Więc ich zaniechać, y na tym przeftali. 

Tylko imienia Jezus głofić wfzędzie 
Im broniąc, wfzyłtkich ubiczować dali, 

41. Szli zńieważeni przy owym urzędzie 
Zwielką radością którą pokazali 

Ze zato imie Cierpią ląd ow wbłędzie 
425 Swym zoftawiwfzy, potym barziey 'głofzą 
Jezusa y wswych naukach roznofzą. 


ROZDZIAŁ VI. 
Siedmiu Dyakonow czyli Jzafarzów wybrano, Z 
ktorych na tednego Szczepana powfłaią zydzi nay 
bardzicy z fatfzywemi fwiadki, á fad, twarz jego | 
widział iak Aniola. 
r. TĄ Tychże dniach gdyfię liczba wierń 
Stałofię między Grekami y żydy (ży: 
Nawróconetmi, zktórych był lud Boży 
Szemranie oto, Że niby zohidy 
Hiebrayfkie wdowy, gdyfię na nie łoży 
Dział porcyi, gardzą greckiemi Taidy 
Ale czyftemi iak ie text zwie wdowy, 
Ze zwiarą miały dar czyftości nowy. 
Rada dwunaftu przednich Apoftołow 


2. Zbiera lud wierny mówiąc im: niemożć 
Urząd nafz razem wam flużyć doftołow 
Y do nauki ażby fłowo Boże 
Opuścić trzeba, tak zbawienny połow; 
Aż fiedmiu mężźow wybor nam pomożć 
Do fzafowania takiego ósobnych, 
Ducha fwiętego pełnych y fposobnych. 
. Podobałfię im ten urząd żwyborem 
5. Obrali nato pierwizego Szczepana 
A przynim Filip Prochóń ż Nikanorem 
Tymon Parmena, liczba ich przybrana 
ieft Mikołaiem, co potym autorem 
Był fprosney fekty wobiawienii gJana4po:2v-4 
Ewangelify iednak za fzafarza 
Stałow był wtenczas nawet y ołtarzde 
Tych przy modlitwie rąk Apoftołowie 
Sciągnieniem na ten urząd poswięcili, 
Lud pomnażałfię wierny w Bożym flowie 
Nawet kapłanow wiela nawrócili 
Starozakonnych do wiary uczniowie 
8. A ile Szczepan pełen każdey chwili 
Ducha więtego wnaukach y cudu 
Różnym, czci godzien u wfzytkiego ludu. 
ð. Powitało wielu zrożney Sytńiagogi; 
Czy fzkoł żydowikich dysputówać fmiało 
Ż Szczepanem w wierze, oraz nań gniew frogi 
10. Ze go niemogli przekonać iak chciało 
Harde żydoftwo, którym zbijał rogi, 
rt. Więc podefłali potwarcow niemało 
Do tadu iakby fłyfzała go rzefzą 
Ze Paña Boga bluznił y Moyżefza: 
ia. Lud też wzbudzili Skrybow Seniorów; 
Ze pochwycono gwałtem go do rady 
iż. Stawiąc przeciwko iemu impoftorow 
[akby bluznierfkie przeciw wierze zwady 
Wfzczynał w pospolftwie, 
14. Ze ftary zakon jezus fwemi flady 
Zburzył rey wodząc nowego kościoła. 
13. Sąd zaś Szczepańa widział iak Anioła, 
Już dlt cżyfłości, ktorą ten dyakon $- Ars: ferm: 6. d 
Poflubił Bogu profefjją nową 
Tuż dla mądrości ktorą nowy zakon 
Zalecał żydom prawie Moyżefzową 
Powagą zcałey Biblij ten Lakon 


DZIEIÓW 


APE p =E 


Szczepan wsądzie mowi kazanie, teywodz 
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Prawie tak krotka y iasną wymową 


Zbijaiąc nafie włożone połiedy zy 


Że gromił ńiatwet ich wdziękiem fwey twarzy: 


ROZDZIAŁ VH. 


gc obite 


Pank „Jezusa głofi ziamionego fobie popratetcy 


Božej w Niebie, porwany ne kamienotodnie modlie 


fie za zboycow przed zgonem. 
m RZekl Bilkup ieńcu: czy to prawda fama; 
Co mowią na cię?  Sżtzepan kazanie 
4. Zaczął im (woie: Pan Bog Abraama 
Wezwał z Chanaan gdzie było miefzkanie 
Mezopotaina; 
hwale jad mniemanie 


Ziawiwfzy mufię wc 
dzie każe, 


4, Rzekł: wynidź zdomu y rodu g 
A idż do żietni którą ci pokaże, 

4 Pózeniofl go wten kray gdzie teraz tmiefzkacie 
5 X wprzod mu niedał dziedzictwa y kroku 

6. Ale potomftwu iego dać wzapłacie 
Zafług obiecał wtytmże (wy wyroku 

Może wkrytycznym owym magifiracie 
Kto Szczepanowi zarzuciiby zboku 

Ze Abram więczy niźli na krok ziemi S” *s. 


Tam kupił gdzieby miał pogrzeb zswotem? 
Grob nie dziedziłiwo iak y panowame 8. sy oj 
r in Gen? 


[nim ief nieżywe; ale ztądim raczy 
| Była przyjmówka ð Chryftufie Panie 
Ktorego Abram wte gosciñie znaczy 
Ze iego także zanic p nowaniè 
Byto wtey ziemi aż ie [wiat obaczy 
W potomkach iego to ief w Chrześcianach, 
Jak teraz wfzędy y nad żydy Panache 
Q. Wspomniał im takze y Jozefa braci 
À 16. lak go żokrutnych rąk ich Bog wybawił 
Taky <feżusa żydołwo niefirăčis 
lakofig Panem Jwiata inż im ziawił, 
WEZ za złe dobrem płaci 
20: Potym iuż dzieje Moyżefzówe fławił 
Zową przez morze czerwone przeprawą 
Tak Jezus zbawi wiernych męką krwawąe 
Wspomniał fzeinranie ludu na Moyżefza 


lak ich blaznierfiwa na Pana „Jezusa, 
|en im żemfłe Jwg iefzcze zawiefza 
Aż go uznaią za Jwego Chryfiusa 
Jeżeli niechcą zginąć iak ta rzefza 
| Napifzczy gdy tch przemogła pokusa 
Oczym tamże im Pan fwoim wyrokiem 
Groził iak Moyżefz zowie go Prorokiem 
Toiefł ile był człowiekiem Mlejjycfz) peer ch 
Źle Bogiem ma fwiadećlw tak wiele. 
O bałwochwalltwo także ten Eltafz 
Różne w icti Oycachi przywawiał im fmiele 
Zwłafzcza przywodząc co rzekł Jzaiafz 95%:6%% % 
46. Otym wktórym zbyt dufali kościele 
Ze względem Nieba gdzie tron Bofki, zanic, 
Y ziemia jego nog ftopniem bez granie 


mowiąc do ich zborów | 4 oni zato kościoła zburzenie 


Ze Szczepan onim iak proroctwo Pańjkie 
In przypominał przez jwe ofkarzenie 
Wywarli fwioie na iego tyrańfkie 
iSS: | [Myfli niepomniąc na wniebowfąpienie 
Jawne Chryflüsas ktory iak Jzatańjkie 
Mocy zwyciężył y fkrufzył tm rogi 
Tak żydow podbił fiopniem pod fwe“ 
( Znać że zgiełk wfaczołfię aa owym ratu( zw 
Qaqdqad? d 
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Gardzą nauką. Szczepan oflzey bije 
31. Przycinatąc im: wy to ferc y ufżu 
Nieobrzezanych głowy twardofzyie 
Tarony wfźturmie nowego fundufzu 
Koscioła, wkrórym iak Duch fwięty żyje 
Tak mufię coraz barziey fprzeciwiacie, 
Ale ku więklzey [wey nagłowę ftrecie, 
52. Prawe pogańftwo! kogo też Oycowie 
Wafi z Prorokow nieprzefladowali 
Gdy przyiście na fwiat wswey Prorockiey mowie 
Sprawiedliwego wam przepówiadali 
Tego fędziego, co Chryftoboycowie 
Piłatowiście na fimierć go wydali 
53. Rzekł niezabijay Anioł znamienity 
W Synay, 4od was Chryftus ieft zabity, Dani», 
54. Zato zgrzytali zębami nań żydzi, 
55. A Szczepan Ducha (więtego natchnienia 
Pełen ztyintię im odzywa co widzi: 
Widzę otwarte Niebo zobiawienia 
Bofkiego, awnim ten który mfię brzydzi 
Niewierność wafza niechcąc y wspomnienia; 
Ten na prawicy Beżey Syn ozłowieczy 
Stoi na fnknrs msiąc mię wsway pieczy, 
56. To fłyfząc żydzi zątykali ufzy 
Isk na bluznierftwo z wielkiemi niesnafki 
Wtym na'Szeżepana całyfię gmin wzrufzy, 
Y nieczekaiąc Piłatowey łafki 
Y fądu, niechcą dać go do katufzy; 
57. Ale zbukami za miafto y wrzatki 
Wypchnowfzy, tam go ukamienowali, 
Gdzieteraz wierny lud zań Boga chwali 
Toieft przy zdroiu Cedron na dolinieS. Beda. Andrich: 
ofozafatowsy, gdzie kamieni fla" reium kie. 
F cudem ieden wielki kamień flynie, 
Że gdy kamienna burza obaliła 
Na wznak Szczepana, iakby wmiętkizy glinie, 
Głowa zplecami'wninzfiy wyraziła. 
Dalfzy złopami gdzie Marya z SL 
Śtoiąc czynila modły za Szczepanem, 
Eudoxia też potym Cesarzowa 
Tam wyfławita kościoł dość wspaniały, 
Ktory te fiwięte relikwije chowa 
Choć ciało famo Rzym dla więkfzey chteały 
Ma przeniefone iako fwiata glowa 
Przytey koroniekościelne annały Barokim an:415: 
Świadczą że [mierci dzień dwudziefiy grudnia 
T fzofly, pora fadu do południa. 
Potwarcy co nań rzucali kamienie 
Przy nogach Saula iefzcze żydowina 
Miłodzieńca wtenczas złożyli odzienie, 
A Saul przyftawał nato iak wspomina 
Text toż przy końce Męczennik ziawienie 
Pańfkie miał znoion iakowa godzina 
38: Smierci mu przyfzła mowiąc: JEZU Panie 
Przyim Ducha mego woftatnie fkonanie. 
59. A przytym znofząc kamienne pocifki 
Z gorętfzą proźbą upadł' na kolana 
Za nieprzyiacioł przez fwoie ucifki 
Iak o trndniey(z4 rzecz błagaiąc Pana: 
Niemiey im za złe rzekł fkonania blifki 


VYKŁAD 


Dyakon iióuczo w Scmaryi gdzie przufzliy Piotr 
z Janem Apofłolotwie od ktorych Symon czaró: 
twnik gdy chce kupić Ducha Świętego zgromiony, 
Filip od Aniota upomniony zeby nauczył y ochrze 
cit murzyna tie Apofiot bo zapofłolowie ` zoftali 
w Jeruzalem iat iefi. v. 1. 
I, STałofię wtenczas tam przefladowanie 
Wielkie Chrzescian bo na trży tyfiące Euseb: R 
Wiernych zabito innych uciekacie Śr 
W swiat było, wiarę tym bacziey krzewiące, 
Procz Apoftołow, ktorych tam wytrwanie 
IE Jerozolimie było gruntuiące 
Zacliwiany kościoł tym pierw [zym attókiem, 
Co oraz dalfzych wnim tryumfow znakiem. 
2, Mężowie zacni pogrzebli Szczepana 
Za nariowieniem ich Gamaliela Lucianus da inyńpz 
Ggyniecobyła burzatarozchwiana, 5 9a. 
Ten ieden zradnych Panow Śzraela 
T znim gromada Chrześcian zebrana 
Gdyfię za fpräwa Bofką iuż ośmielą 
Wzieli konduktem to męczęfkie ciało 
Ktore dzień y noc pod niebem leżało 
Y do wfi blifkiey co Kafarmadla 
Źwatofię tam ie wgrob ten Pan dla fiebie 
Przygotowany fAłada y pozwala 
Dni fiedymdziefiąt przy owym pogrzebie 
Plasktow y psalnow gdztefę potym zdala 
Lud wierny fchodził doznatąc wpotrzebie 
Każdy łafh wielkich, zczasem w niepamięci 
Ten fkavb zagrzebion tak y inni fwięci. 
Až Gamaliel ziawił go fam fwiety 
Lucycnowi polat połczwartafa 
Kaplanu, y byt do Syonu wzięty 
Od Dyckowięftwa Jeruzalem miafia 
Zzwonnoscią raufką grob byt odemknizty, 
Przydał B:fkupow SŻerych y Sebafia 
Czy Samarya gdyfię pompa ru;zy 
T przeydzie,Jpaał im defzcz po długiey fufzy. 
3. A Szaweł włeciech rowiennik Szczepana 
Po fmierci zaraz tego męczennika, 
Gonił Chrześcian gdzie była zebrana 
Znich fwięta (chadzka iak ad rozboynika 


— i a aai 
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lOd tego Szawła była rozegnana 


Kogo poimał, wiązał niewolnika, 
Y wlok związanych czymprędzey domiafta, 
Wtrącziąc wtarmę czy mąż czy niewiafta, 
4. A rozpędzeni inni Chrześcianie 
Co domy role wprzod poprzedawali 
Jak przeczuwaiąc że fig niedofianie 
Dobre ich żydom, tego odbiegali 
U dpofialfkich nog co wzieli zanie, 
Idąc wolnieyfi w fwiat opowiadali 
Ewangelią, bo do takiey pracy 
Naysposobnieyfi Ją ubodzy tacy 
|5. Filip Dyakon Szczepana kolega 
Gdy w Samaryi.głofił Zbawiciela, 
6. l_udfię do niego na kazanie zbiega 
A on z nauką im żdrowia udziela 
7. Chorym kalekom'co kogo dolega 
8. Y opętanych, wfzyftkich rozweselą, 


Padl iak fięrzekłoyforma 1ospomniana #bidim apnd 9. Y radość była wielka tego miafta 


Swiadczy w kamieniu y tsk zasnoł w Pannie” 
Oby y nam Bog dał takie fkonanie! 
ŻĘ W Ziyi p F 
ROZDZIAŁ VHL 
Rozpędzeni wierni z Jeruzalem procz Ayofto-| 
low, za przefadowanicu żydow y Szawia. Filip, 


Ktorefię potym nazwało Sebafia. Cernelim 


; Był tam Czarownik cofię zwał Symonem; 


Ten po Chryftufie pierw [zym heretykiemS: Axt: 1:2 
Stawiłię iakby on krzyżowym zgonem rk 
Zszedł w „Jeruzalem, tamże y ięzykiem 


Ogni/tym 
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Ogniftym błysnot, zwiękfzym chwały tronem Od Jeruzalem, aż do Gazy nowey 

W[zedł w Samaryq wiata panowuikiem, Podkafz Eunucha Murzyńfkiey królowey: 
Jako Bog Ociec z żoną zktorey jpłodzitSrwawtreżt 37. Idzie, ten jedzie, który był w kosciele 

Aniolow nim [wiat fworzył, tak lud zwodził. Jerózolimikim zoddawiem ofiary 
10. Lud wfzyftek wierzył gdy na jego czary Swey Panu Bogu; takich było wiele 

ir. Patrzył y głofił że w nim ieft znak Boży. | Z Pogan, co chocie/z niezupełney wiary 
1a. A gdy nauczał Filip prawey wiary Starozakonnet wyzntwali Jmiele 

Y fałC(ze iego iasniey im przełoży Tata Tworcę jwiata oddaiąc mu dary Fugo apud Corn 
Z prawemi cudy, nawracał beż miary (Zaf też doznaiąc iak 3 zraelici, 

13. Lud do'Chryftusa, onfię też ułoży Gi nowowierni zwam Prozelici: | S777P793- 
Symon czarownik do chrztu y pokuty 128. Taki byt yten murzyn Prozelita WE EANA 

Choć wsercu tymże iadem był otruty 4e: Gre: | Który na wozie gdy Jzaiafza _ 95853. 7. 
14, Apoftołowie fyfząc w Jeruzalem, apud Corsi | próroltwo męki Chryftusowey czyta 

Ze Samarya zwiarą fowo Boże 29. Anioł Filippu znowufię nadgłafza: 
Przyieła pierwfzym piebawiącfię żalem 30. Przyftąp do niego; przyftąpił y pyta: 

Tam Piotra z Janem wyfłali: Tu moze Pe | l át Wiefz okim czytafz, 4 ten gó zaprafze 
Heretyk mowić comu niepochwólem apud erze" | o fiebie na woz, mówiąc cży ó fobie? 

Ze Piotr pofłóny więc go nieprzełożę | Pisał to Prorok czy iriney osobie? 


35. Więc zaczął Filip wowym pofiedzeniu 
Rzecz o Chryftufie przekładać mu całą 
O zmartwych wftaniu y wniebo wftąpieniu 


Nad cały kościoł wfzak y zdziećmi razem 
Zona [zle węża proźbą nitrofkazem. 
15. Gdy pełnomocni tatn przyfzii polłowie 
Od nabożeńftwa miffyą zaczeli Po fwoiey męce iako wieść niemałą 
16. Modlącfię za lud ażeby przy Rowie Styfzał y w miescie przytym nawiedzeniu 
Bożym y pochrzcie którzy go przyieli | Domu Bożego takoż wielką chwałą 


W jmie Jezusa, toieft iak wswey mowie W Rawiłfię Chryftus z cudotworney Mocy 
Pan chrzelt zalecił oczym rofkaz wziel W czym go y przedtym fławili Prorocy: 
Ducha fwiętego wogniftym ięzyku, 36. ladą tak mile rospusciw/zy wodze 
Wzioł każdy iak więc inni w wieczerniku. Swiętym rozmowom gdy Y Chrzefł twspomińG 
17. Y takfię ftało przez ich rąk ściągnienie Filip potrzebny, aż ftrutmień przy drodze 
Tobierzmowanie umacniało w wierze” mis Cofie y dotąd zowie: zdroy Murzyna 
19. A że za fwoie Symon nawrocenie * | Cudy Rynący, rospalony Jrodze SHirin Amidrickt 
Znać że niefzczere wtym znaku niebierze Słowy Filippa murżyn upomina: 
Ducha fwiętego iak wdrugich ziawienie Oto y Woda ktoż mi chrźtu zabroni, 
Cudowne widział, dufał fwey ofierze 37. Y pauczyciel natófię nakloni 
19. Daiąc pieniądze: niech mam prawi taki Mówiąc: ieżeli wierzyfz feróem całym; 
Dar rąk ściągnienia z cudownefmi znaki. Toieft tom moivil, tenfię też ułoży 
20. A Piotr rzekł:iemu pieniądzeć na zgubę W zbudzonym wiary aktem dofkonałym: 
Twoie niech będą, że taxuiefz dary | Wierze że jezus Chryftus ieft Syn Boży 
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Bofkie Duchowne y znich chcefz mieć chlubę T co wpodańiu jego tefi niemałym 
Znać ztego Rowa że krzywe bez miary 38. W [zyfikó przymuig y kazał wpodroży 
Nieprofte ferce y Bogu nielube Stanąć woźnicy, á z fiadlzy ochrzczony 
Mafz co narabia obłudą y czary; Tam był ba dalzy murzyn wybielony. 
ar. Proś Boga czyniąc akt fzczerey pokuty 39 Natych miaft Anioł Filippa mo bierzó 
22: Boś widzę żołcią diabelfką otruty. Swą niewidomą mocą y przeniefię 
24. Aon rzekł: prościefz y wy zamnie Boga 40. Aż w Azot miafto, A ten barziey w wierze 
Abyfię mi tak iak mówifz nieftało. left umochiony kiedy dztwuiefie 
T to rzekł chytrze iak poczwara froga Ze przewodnika jak znieba wtey mierze 
25. Bo gdyfię odeyść Apoftołom zdało Bog muobdarzył wblędnym interefe 
Do Jeruzalem,zkąd Piotrowi drogas. Cmens.16:conf: | Z awiemia wego, wesoł do krainy 
Przypadła do włoch,tam zwodził niemało, " © | Swey zawiozł wi arę gdzie dziś Abiflyay. 0”en40:22. 
Latał, Nerogo liczył miedzy Bogi, 5%: 1-2. Kijkeva, ROZDZIAŁ iX 
Spadł, gdy Piotr żegnał, złamał karky nogi. GOI z 
"Ten w Symonij Symon byt Ezawa Gm: 25:0.05. Nawrocenie Pawła cudowne ochrzczenie y dyspue 
Prawy potomek, ktory dla iedzenia ży z żydami w Damafzku, az w kofzu fpufzczeny 
Pierworodnego targ uczynił prawa, przez mur ufzedłdo Jeruzalem ztamiąd do Tarsus 
7" Piotr w Lidzie flepego Eneafza uzdrowił 


Także Gezego co za cud zleczenia + Rie:5.v. se. r ; 

Dar Naúmana przyiot, tókaż fprawa yo eJ oppen Tabitę unarłą wfkrzefi. 
Tych co duchownych darow nagrodzenia r. QZaweż lift wziowfzy od Arcykapłańa 
Chcą chyba trudy lub kofzt iędzu żeby Biegł do Damafzku zatymże rozkazem 

Płacić nie fame mfze, fluby; pogrzeby. Aby odżydow tam mu pomoc dana 
26. Gdy Ssmaryi różne okolice Była w imaniu choćby wfzyftkich razem 
Wierni znauką fwoią obchodzili tot y wmoc podaniu tyrana 
Przekładaiąc im wiary taiemnice Ktdryby na nich ogniem y żelazem 
| W pędząc czy mąż czy niewiafta 


2, 


Anioł Filion- znać że ranacy chwili 
Wfzyftkich do fwego Jeruzalem miafta: 
ją. Wtym pod Damafzkiem blak Szawła otoczy 


R'rrrer W samo 


W zbudził: wftafiizno idź do poprzecznice 
Ku poładarowi gdziefię droga chyli. 
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Wsamo południe issnieylzy odfłańca 
Przerazi ferce A nietylko oczy, 
4. Rzucio ziemie iak piorunem gońca, 
A miafto grzmotu tym głosem zamroczy 
Zbijaiąc iego błąd od złego końca: 
Czemu mie Szawle! Szawle przefladuiefz! 
A zgubę fobie (amemu gotuiefz. 
5. Ktożeś ieft Panie, rzekł nato ziawienie 
Szaweł pod ten czas Pan roufię obiawił, 
Lecz go niepoznał znać przez uwielbienie 
Ciała Pańfkiego wiaktn fie mu Rawit 
Cmiąc y poludnie,że y przemienienie 
Na gorze Tabor ktorymfę więc wfiawił 
Celował wtenczas ozdobami fwemi 
Ma tronie chwały, iak niebo od ziemi 
Y rzekł: jam Jezus co mię przefladuiefz! 
Przeciwko bodzca wierzgać trudno tobie, 
Przenikaiących nauk niepr zymucejz 
T oswiecenia pierwfze tłumi(z wsobie 
Jam twoy Zbawiciel, å ty mnie gotuiefz 
Drugą fmierć wcztąkach znayże mie wozdobie 
taktey iasnosci, ktorą teraz ciebie 
"Oswiecąm barziey niż fłońce na niebie. 
6. Aż Paweł drzący rzeknie wpodziwieniu 
Pokutnym: Panie coż chcefz abym czynił, 
A tufę przypatrz tegoprzemienieniu 
Zwilka w baranka, żefę wprzod obwinił 
Jako wielkiego grzefznika wtym drzeniu, 
Potym zupełną ofiare uczynił, 
Bogu ku fwemu usprawiedliwieniu 
Oddaiąc fiebie na w/zelkie przygody 


Ze to teñ Szaweł liaybardziey zawzięty 
Na nas ze wiżyftkich żydow w Jzraelu 

14. Y tu przyiechał maiąc rolkaz wzięty 
Od xiążąt ludu'nie iniiego celu 

Impetow fwoich (zukaiąc iak zguby 
Nas co z ihienia twego chcemy chluby. 

15. Pan rzekł; idź boto wybrane naczynie, 
By imie moie nofił przed narody 

K rólmi y fyny Judzkiemi wyznane 
t6. Jak wielkie krzywdy znolić y przygody 

On będzie dla fvnie iemu zgotowane, 
Za osobliw/ze łafki mey dowody 

cja przez natchnienia wfzyfiko mu ukaże 
Tym cząsem tobie iść do niego każe 

17. Szedł Ananiafz y także znatchnienia 
Bożego wfzedfzy wdom flepemu rzecze 

Sciągnowfży ręce nań tak go wymienia: 
Bracie moy Szawle Pan Jezus niech zwłecze 

Zafłonęć zoczů bo dla uzdrowienia 
Twego mnie zefłał maiąc o cię piecze, 

Któryć fię wdrodzę wiefz fam iak obiawił 
Zeby cię przezchzzelt duchem fwym naprawił. 

18. Natych miaft bielmo zoczu iego fpadło 


lak rybie łufki y on fam ochrzczony, 


Zkrwawego meža falf iak zwierciadło 
Widzenia wego, z Szawia przemieniony 
W Pawła przytym Chrżcie comu teg wygadło 


-To imie dziwne ktorym do tąd fłynieS: Ambr: ferm: 13. 


Że wnim imienia „fezus iefl naczynie. 
19. Pofiliwfzyfię gdy kila dni ftrawił 
20. Paweł zwieroemi w Każdey fynagodze 


Tamże Jezusa Synem Bożym fławił 
Opowiadaiąc tako mu odrodze 
Wdziwney iasnosci z niebafię obiawił, 
21. Dziwowalifię żydzi temu frodze 
Znaiąc Chrzescian pierwey przelladowcę 
Żefę przemienił 1akby ziwilka wowcę. 
22: A on tym żwawfze wiodł zniemi dysputy 
Przywodżąc zpisma Swiętego wyroki 


Aby nagrodził poczynione [zkody. 
7. Pan rzekł wftań, A idź do miaita, tam ciebie 
Nauczą co mafz czynić nazbawienie. 
Mieuczył go [am ole twtey potrzebie 
Pofłał do ludzi ktorym to zlecenieŚ: Beru:ferm: di 
Byto nauki, takci nawet w Niebie jee riia 
Jedni oddrugich bioro oswiecent, 

Dla rządnych pofług nie zaw[ze od Boga 
Samego dlanich ta bywa przefiroga. O przysciu Pańfkim, im barzwy otruty 
Słudzy też Pawła od ziemi powitali Był ich przod błędem, Cytował Próreki 

lak znikła fwiatłość, ktora nie tak frodze Zducha (więtego wiele do pokuty 


dch oflzpuła by fwiadzólwo dali 
Ziawienin temu cofię fiato wdrodze 

Chociaż niewidząc, lecz fmiało wyznali 
9. Ze głos fłyfzeli zatym Pawła wodze 

Który był olsnoł wiedli do Damafzku. 
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Mawrocił zydow, á zasadłe foki 


Przerażał hańbą w dowodach zprzymusem 


Nauk, że Jezus ief prawym Chryftusem. 
3. A po dniach wielu zebralilię żydzi 
Co ich w Damafzku y źłożyli radę 


By ftracić Szawła iaklię komu widzi 
24. .A Szaweł otym wiedząc ha ich zdradę 
Miał wizędzie oko, y zichrrady [zydzi 
Ze wbraimuch warty y podemach wzwiade 
Onim czynili przed krolem dretą + O: 1r. v.32: 
lak zbiega złą go udaiąc zaletą, 
lakoby przeciw niemu do rokofzù 
25. Zydow pobudzał aż przeż mieyfkie mury 
Połnocney chwili fpuscili go w kofzti 
Wierni uczniowie wziowizy go na fznury; 
Ze żdrowo ufzedł y warta w aprofzú 
Nieufłyjgata chociafz piaty kury; 
Płofząc iak niegdy Piotrowe zoprzenie 
Pawła zboiaźni aż wkofz zapędzenie 
26. Zaraz powrócił ufzedfzy pogoni 
Do Jeruzałerh z innemi uczniami 
Tam chciałfię łączyć, alić każdy ftroti 
Odniego, wiedząc że z Cbrzescianami 
Niedawno walczył, y wtak wiele koni 


Wiernifie ciejząc myflą å tus ptafzku! 
g. Siedział tam trzy dn: iak wciemnym więzieniu 
Nie iadł y niepił tym czasem oglafza 
Z fwemi fwiadkami co mufię wziawieniw 
10. Zdarzyło widzieć. Aż Ananiatza 
lednego zuczniow wezwał po imieniu 
Pan Jezus weśnie, tenfię niewyprafza: 
Owo ja Panie, Panfię mu ukaże 
Wowym ziawieniu y tomu rofkaże 
11. Wftańżeno teraz A idź na ulice 
Cofię zwie proftą, fzukay w domu Judy 
Szawła imieniem, z Tarsu ma rodzic 
Otofig modli fzczerze bez obłody 
I2. Już nawrócony. A Szaweł zrzenice 
Maiąc zacmione podczas owey nudy 
Toż widział w duchu że wfzedł Anania 
Sciągnoł nań ręce y flepota mija. 
13; A zaś na rozkaz Chryftusow mąż fwięty 
Rzekł wprzody: Panie iłyfzałem od wielu 


e; 


Bieg 
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DZIEIÓW 
Biegł do Damafzku aby ich więżaiami | 
Ztamtąd przywodziť znać że o tym malo 
SFyfzeli albo nic, cojię znim fłalo 
27. Ażlię znich ieden Barnabas osmiela 
Jako znaiomy ba y poufały |, Siek hie 
W społ uczeń niegdy u Gamaliela 
W. żydowjkiey fzkole gdij przypadek cały 
Opowiedział mu, on tak przytaciela 
luż wierniey[zego godnego czci chwały 
Do Apoftolów przy wiodł opowiedział 
W fzyftko, czegofię od niego dowiedział, 
29 Y na wolności razem z Apoftoły 
29. Byłw Jeruzalem Pogany y Greki 
Woiniąc w ftowach y z żydami [poły 
3o. Gdy mu fmierć knuią aż go w kray daleki 
Do Cezarei, Tarst, gdzie wesoły 
W duchu lud wierny fzią bracia ż opieki 
Nad iego życiein, by ie uprowadził 
Jaką ucieczkę y Pan Jezus radził. Mari 10:723 
31. Spokoyny kosciol zaczoł być w Judei 
Od pierwfzey burży posmierci Szczepana, 
Y w Samaryi także w Galilei, 
Tego przyczyna ieff z Ter 
Ze wtenczas fłowa Chryfusowych dzieś 
Dofzła Nerona kazał aby dana 
Cześć Bofka była wfzędy Chryfłusowi 
T pokoy jego wierne ludotwi: 
2. Gdy Piotr obchodzi 
Przyfzedł do lüdzi także fwiątobliwych 
W Lidzie miafteczku iakiego zwyczaju 


Wzor ief w wizytach Pafterzow gorliwych 


. Tamfię mu chory trafił na przełaiu 
Człek Paralityk w bolach dokuczliwych. 
Piotr: Eneafzu, rzekł niech ci da zdrowie 
Pan Jezus, 
. Gdy flawa tego cudu tam narafta 
Y jaki taki o nim fię rospyta 
36. Przyfzii polowie zpobliźfzego miafta 
loppem zwanego gdzie była Tabita 
Umarła wtenczas pobożna niewiafta 
38. Wzywaląc Piotra abaś tam zawita? 
39. Idzie Apoftoł, y wfzedł gdzie leżało 
Wérzod wieczernika tey umarłey ciało 
Obftąpiły go wdówy y fieróty 
Pokazuią mu zpłaczemi (we odzienia 
Które im fzyła Tabita z fzczodroty 
Rozdaiąc dla ich nędzy opatrzenia: 
o. Piotr im na uftąp kazał iść y poty 
Modlilfię klęcząc aż do iey wzbudzenia 
Rzekł: wfitań Tabito, ta otworzy oczy; 
Witaie jak zesna, y Z truny wyfkoczy: 
Bo też Tabita Dórkas czyli farna 
Zjmienia znaczy, niekoza to dziką, 
Al owieczka y posmierci karna 
Na głos Pafierza Piotra namiefinika 
Ciryfłuso:bego, y żywność niemarna 
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3. Aniey na ubogich. Lecz tam u fkurnika 


W olał Piotr ftarąć w Joppen niż ü Pani 
Tey, choć tak hoyney na ubogich łani 
ROZDZIAŁ X. 


Zobiawienia y rozkazu Anielfkiego fetnik 


APOSTOLSKICH 


ma 


tuliangTer L Apol: c5: Y g 


twiernych w Jddzkim křaiū 


4 ten witał zdrow przytym fowiės | 18: 
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r PY} w Cesarei Mieście Paleftyny 
2. Mąż pobożriością korneliufz Rawny 
Y jałmużnami y cnotą bez winy 
Setnik w tatpecznym garnizonie dawny 
ą. Ten niby trzeciey Z południa godziny 
Miał w domu fwoim widok z Nieba iawny, 
Pokazał inufię Anioł y do ufzu 
Rzekł: pomagayci Bog Korneliufzu. 
. A òn odpowie: czegoż chcefz Moy Panie 
Anioł rzekł: twoie modlitwy jałmużny, 
Wefzły przed Bogiem, że ma fwoy wzgląg nanie 
Y ieit ci zato Pan wnadęródzie dłużny 
5. Wezwiż Symona Piotra, co iwiefzkanie 
6. Ma u fkurnika w Joppeń gdzie podłużny 
Na brzegu morfkim koniec miafta leży; 
On cię nauczy coć czynić należyś 
Tak czyni Setnik po owym widzeniń 
Poftał do Joppen dwu flug y Żołnierza 
Bogoboynego. Ńazaiutrz właknieniu 
g. Piotr był gdy Aofńce do południa zmierza, 
ii Alici znagła widzi wzachwyceńiu 
1ż. Naczynie z Nieba pełne ptaftwa zwierza 
adzia wfzelkich Ipufzczońe z obrusem 
13. Po czterech rogach, y głosiak z przy 
Wiftsń Pietrże biy to na kuchnią dla fiebie 
14 A Piotr odpowie broń mię tego Panie 
Zeby ia miał ieść y wgłodney potrzedie 
Wfzyftko bez braku. Przyda nań wołanie: 
15: Co Bog oczyścił, tego ty iak w chlebie 
16. Niemafz brakować. Trzykioć rożkazanie 
fo powtórzone; zatym W Niebo wzięte 
Naczynie znikło y widzenie fwięte: 
17. Gdy nadtym duma Piotr; alić połowie 
Staną przed domem ód IKorneliufza 
Pytaiąc cży tü Symoń cofię zowie 
Piotreim gospodę ima? A Piotra wzrufza 
lg. Duch fwięty mówiąc: oto trzey mężowie 
| Którychfię twoia niech nielęka dufza 


7s 


nnn 


musem 


0. ldź zniemi bom ja pofał ich do ciebie 
Zebyś im radził w zbawientiey potrzebie. 
ar; Piotr wyfzedłdo nich, nieznajomych witaż 
Kogoby w domu tym potrzebowali 
Oraz dla iakiey przyczyny ich pyta, 
32, A oni z fiebie racyą (DU dali: 
Setnik riafz prawi, co go żnakotnita 
Sama pobożność przed wiżytkietńi chwali 
Miał od Anioła (wego iipointiienie, 
Abycię wezwał fobie na zbawienie. 
23. Więc zaprofzeni wdom mile przyięci 
Tam odpoczeli. Nazaiutrz zochotą 
Ztąd fię wybrali owi goście fwięci; 
Na mil pietnaście iazdą czy piechiótą 
% Piotrem y_ kilu uczniow zdobrey chęci, 
Pofzło na pomóc apoftoliką cnotą 
24. Znacznieyfzych, wdrugi dzień do Cezarei 
Przyfzli kędy ich czekano w nadziei. 
Tam z przyiaciołmi iKorneliufz fwemi 
Czekaiąć Piotra iak z Nieba Anioła 
23, Upadł mu do nog; Piotr go wzniofł odziemi 
26. Mówiąc y jam człek iak y każdy zgoła: 
W/fzedł znim do domu z kolegi wiernemi 


w Cee 
27. A widząc wielu ftoiących do koła 


zarci posyła po Piotra do Foppen á ten miał! 3 
i Godnieyfzych z pogan Piotrlię zniemi wita: 


ziawienie naczynia z Nieba fobie Jpufzczone= | 


Czegoby chcieli ponim mile pyta: 


go pelnego gadziń y rożnych żywiołow z rofka- 
ag. Wieciez iaki wftręt od was maią żydzi 


zem: big a i 


daiąc naukę poganom, nim ie pochrzci Duch Swię- 


£ 


ty [padt na nie. 


edz, y gdy Piotr przybył do Cezarei 


Amnie obiawit Bog że nieinafz braku 


Rrrerrrz Wtych 
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Wtych, wktórych enote y niewinność widzi, 
Y przydał w iakim miał widzenie znaku. 

29. Przetofię wami dufza ma niebrzydzi, 
Pytam was tylko pocoście rybaku 

Mnie przyść Panowie kazali dofiebie 


Niech wiem w iakiyem wezwany potrzebie? 


30. Korneliufz rzekł gdy drudzy milczeli: 
Czwarty dzień tema otey prawie porze, 
Kiedymfię modlił, ftanoł przymnie wbieli 
Mąż iasny znać że Anioł po fplendorze 
31. Poftaci jego y rzekł mi: Korneli? 
Wyfłuchane fa modlitwy w ferworze 
32. Twe y iałmużny, pofliy fłużebnika 
Po Piotra co iet w Joppen u fkurnika. 


34. Teraz że wfzyscy którzy wtey gromadzie 


Stoim przed tobą czekamy nauki 
Twey przyrzekaiąc, że natwoiey radzie 


Chętnie przeftaniem bez żadney przynuki. 
35. Piotr rzekł: teraz wiem że moy niebył w zdradzie 


Widok, iak indzi bywa z biesa fztuki, 
Bog niebrakuie takich pospolicie 


36. Wkażdym harodżie których dobre życie: 


Słowo Bog zefłał fynom Jzraela 
Zwiaftuiąc pokoy im przez Jezu Chryfta, 
37. Co wfzyftkich Panem toż fię wam udziela 
Słowo którego pewność oczywifta 
Wcałey Judei od czasow Chrzciciela 
Jana iak uczył ludzi ten Baptyfta 
38. Sławiąc Jezusa z Nazaretu rodem 
Ktorego więkfzym Bog wfławił dowodem, 
Le Synem fwoim z Nieba go oglofit, 
Ile był Bogiem iak fłowo przedwieczne, 
Y Duchem fwiętym ktorymfę wnofił 
Nadnim w pofłaci ptaka, iak ffateczne 
Otym fwiadećtwo, ktoby onie profl 
Źludu ufyfzy wyznonie bespieczne. 
Tak namafaczony Jezus Duchem fwiętym 
Y mocą Bofką w zbawieniu zaczętym: 
Obchodził zatym wfzyftkie kraie judzkie 
Dobrze in czyniąc na zbawienie wfzędzie 
Wypędzał czarty, y niemocy ludzkie 
Cudownie leczył y nauczał w błędzie 
39. Upor Farużow 4 oni nieludzkie 
Zemfty nań knuiąc w fwoim go urzędzie 
40 Na krzyż wprawili, aż go od zabicia 
Bog trzeciego dnia przywrócił do życia. 
4r. Ziawiłfię nieraz bo przez dni cztefdzieści 
Niewfzyftkim ludziom nim wftąpił do Nieba, 
Ale nam uczniom od których te wieści 
Niepłonne macie, y wierzyć nam trzeba 
Zwłafzcza tey krótkiey kazań nalzych treści. 
Bośmy znim iedli nicraz fztukę chleba 
Y pili potym iak ożył y wfzędzie 
42. Kazał nam głofić że (wiat fądzić będzie 
43. lemu fwiadectwo, daia y Prorocy 
Co ich czytany o ludzkim zbawienit, 
Y nam udzielił Jezus fwoiey tmocy 
Byśmy pomogli grzechow odpufzczeniń 
Pokutuiącym, y kto tey pothocy 
Wierzy y düfa w Jezusa Jinieniu. 


Różnych ięzykow iako wfzyscy fmiało 
Wielbili Boga ci Neofitowie 


Y rzecze ktoż nam bronić będzie wody 
Zaczniemy odtych chrzcić wfzytkie narody: 
48. Y kazał wfzytkich pochrzcić w jmie Pańfkie 


Toieftiak Pan mafz ochrzcie przykażanie”at: 2a. 


| Dat, kiedy wfzytkie naredy pogańfkie Tat 


| Kazał chrzcić Osob czyniąc miañowanie 
| Trzech w iednym Bogu iakfię chrześciań(kie 
Chrzty odprawutą. Nowi Chrześcianie 
Profili Piotra by zniemi zabawił 
Kila dpi dłużey Chryftnsa im fławił. 


ROZDZIAŁ XI 


Piotr w „Jeruzalem braci widzenie fwoie Y fe- 
taika rozpowiedz ict zatym wyfali Barnatę do 
| Antyochij ktory fobie z Tarsu przybrał Pawła 
y tamm wierni zaczelifię zwać chrzesciamie Aga- 


bus glod prorokowat. 
I | yYOwiedzielifię y bracia w Judei 
Ze fiowo Boże przyitnuią poganie 
2. Dojcruzalem gdy Piotr z Cesarei 
Powrócił, aż nań wizczełofię fzemranie 
A od tych zwłafzcza co małey nadziei 
3. Z żydów, że iadał z pogany w miefzkanie 
j4. Ich wchodził. A on im fwoie widzenie 
Przełożył y to z pogany iedzenie. 
18. Co fłyfząc wizyscy uwielbili Pana 
Ze y poganom ż chrztem na żywot wieczny 
19. Dał dar pokuty, cofię zaś Szczepana 
Śmiercią rozpierzchli na okrąg tameczny; 
Mijali pogan, tylko żydońń ‘dana 
20. Odnich nauka. Niektórzy bespieczny 
Przyftęp do Grekow fobie uczynili 
| 21. W Antyochij wiele nawrócili, 


43. Co fłylząc kościoł w Jeruzalem zmoců 
T nauk Piotra wyfłał tam Barnabę, 
fs Ten fobie z Tarsu Pawła do pomoey 
Wezwawfzy przybył y czynił niefłabę 
27. Swoim'pofiłki. Przyfzii y Prorocy 
28. Niektórzy z wiernych. lednegó Agabę 
Duch fwięty natchnoł że im głod niemały 
Wkrótce rokował prawie na (wiat cały. 
29. Aż bracia wierni colię chrześciany 
W Antyochij wtenczas zwać zaczeli, 
Skład uczyniłi na przepowiedziany 
Glod, y tak bracią ftarfzą wspomoc chcieli 
R W Jerożolimie, z czym od nich wylłany 
Paweł z Barnabą że nie zapomnieli 
Jost nazwifku braterfkiey dofiebie 
Przyiaźni flużyć w zaiemney potrzebie: 


ROZDZIAŁ XII. 


Po zabiciu Jakuba, Piotr wzięty w więzienie 
i Heroda, ale od Anioła wybawiony, & Herod odror 
baiwa roztoczony. 

t PÓtenczas Herod król wyfłał żołnierzy 
Niewolić wiefnych Janowego brata 
2. Sciąwfzy Jakuba ktoregofie [zerzy 
zczepieniem wiara Hi/zpańfkiego fwiata 


44. Ledwo Piotr kończy produkt fwdy zaczęty, | Gdzie wieufłannie lud w Chryfłusa wierzy. 


Spadł w ogniu z Nieba na wizyftkich Duch fwięty 


45. Aż fię dżiwili Piotrowi uczniowie 
Zie y na pogan zefłaniefię ftało 
46. Ducha fwiętego, gdy ich flyfzą w mowie 


3. A uwazaiąc ten tyran wart kata 
Ze fię podoba żydom tryb takowy, 
| Kazał czym prędzey wziąć Piotra w okowy. 
i Wtenczas 


(chciała, 
47. Wtymfię Piotrowi wfzyftkich chrzcić zde 


DZIEJÓW 
Wteńczas przypadło wielkonocne fwięto 
Kiedy u żydow mialto uwolnienia 
Więznia z niewoli, Piotra w więzy wzięto 
4. Przydawszy warte ktorafię odmienia 
Y, ludzi fzesnaftu y wtarafl zamknięto 
Wedlug głupiego [wego rozumienia 
Zeby nieufzedł iako piero(zyim cudem, 
Y miał po (więtach fąd ponieść przed ludem. 
5. A wtym modlitwy całego kościoła 
Były za Piotra aby go Bog zmócy 
Zydow wybawił. Zaki tàki woła 
Zwiernych podnofząc te Niebo głos fierocy 
Aż Pan Bog zelat do więżnia Anioła 
6. Na uwolnienie teyże famey nocy, 
Kiedy na zaiutrz miał być wywiedziony 
Do ludu. 4 Piotr (nem twardym ziborzony 
Wedwa łańcuchy będąc okowany 
Spał wieńzień wtenczas pod ftrażą dwu ludźi, ` 
m. Gdy Anioł z Nieba wiasności zefłany 
Stanowfży włedzwie trąci go y budzi: 
W ftań rychło! tenfię porwie,aż kaydany 
Zniego opadły że go nic nietrudzi, 
8. Y rzekł mu Anioł: podwiąż femorały 
Weź fuknią nafię y idź zemną fmiały 
g. Piotr fzedł tak weśnie. Miną dwie ftrażńice 
ro. Idąc przedmieściem gdzie żelazna brama 
Wiedzie do iniafta od owey ciemnice 
W pałacu króla, aż na weyście (ama 
lmfę otwarza, przefzli dwie ulice 
Y zniknął Anioł gdzie iuż żadna tama 
rr Piotra niebyła. Ten doznaiąc cudu 
Rzekł: Pan mię wyrwał zrąk króla y ludu. 
12. A uważając wnocy fzedł do domu 
Maryi Matki Marka, kędy wiele 
Zelzłofię wiernych zowego pogromu 
Całą noc modły czyniąc wtym kościelex 
13. Piotr zakołace: otworzcietem? komu? 
Rode odzwierna pyta nie tak fimiele 
14. Gdyfię powtornie ozwał, ta poznaie 
Zgłosu y drugim wprzod' onim znać daie, 
15. Rzekną; fzaleiefz, ona toż powtarza 
Ze Piotr kołace y ferca nietraci, 
A oni mowią chybafię to zdarza 
Ze Anioł wiego tu przyfzedł poftaci. 
16. Aż go poznali gdy mu dom otwarza, 
17. Piotr ręką fkinął: oznaymiycie braci 
Y lskubowi, rzecze do nich zcicha 
Ze mię wybawił Bog iak pierwy zlicha. 
Y pofzedł indzi, toiefł gdy powiedział 
Imterzeczcałą. Wyfzedł z Jeruzalem 
Gdzie nabifRupfiwie wiernych lakob fiedział 
Mniey[zy,brat Pańfki,ń Piotr zwiernych żalem 
Odfzedfzy od nich dobrze bowiem wiedział 
W tym wolą Bofką od ktorzy y calem 
Niechciał uchybić, do Antyochij 
Zprzepowiedaniem fzedłewangelij 
ZtamtąddoRzymuB:fkupią ftolicgs-#ier:! de/eript: Eiet: 
Po fiedmiu leciech przeniofł rządy fwiata 
Chrześciań/kiego przez Bofką prawicę S-Leofer: de 
Po [mierci maiąc az dotąd dziedzice* apud Cornikic. 
Ktorych nieprzerwie fukcefjgi frata 
W przeciągu Jwoim, takfię zrofły Rzymjkie 
Okowy Piotra y zjerozolimfkie. : 
To przerwa textu cofię z Piotrem fłałó. * 
Po uwolnieniu zwięzow Herodowych, 
19. Ze król na zaiutrz gdyfię rozedniało 


Sss5Ss8 Ducha 


| ROZDZIAŁ XII. 


| Maie wdalfzych kraiach gdzie ich czeka drog 
W niey utrzymuiącprzezył długielata, eni > na poselftwo to godni wybrania 
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R yzkażał nastnierć wieść Żołnierzy owych 
Co Piotra ftrzegli. A gdy przypadało 
Swięto Cesarfkie znać Klatdyu[zowych | 
Rzadow zaczętych wyiachał z Judei | 
Herod, y tryumf czynit w Cesarei Joh antirg ek 
20. Tam mu'araza z Tyru y Sydonu 
Przytrafitafię flyíząe że te miafta 
Dały ufiebie Piotrowi Symonu Baronius apud Cort 
Mieysce, y iego tåm wiara narafia. 
Aż gdy przylłali tam pofłow do tronu 
Ziednał im przyftęp Podkomorzy Blafta | 
Y tak uśmierzył gniew w królu H rodzis | 
Ze im dać iefzcze przyrzekł chleba wgłodzie; | 
>i Wadzień naznaczony zebrałlię lud maogi 


Tam w Cezarei przed pałac Heroda, 
Wyfzedł król do nich paludament drogi 

Wdziawfzy z koroną gdy fluży pogoda 
Lot na loży, widząc lud podnogi 


Scielącyńiufig chwały fobie doda 

a2. Pyfzną przemową, aż pochlebitwo rzecześ 
Bog do nas mówi nie ufta człowiecze. 

23 Ukochałfię wtey czci humor pogańlki 
Y gdy ta pycha miary win dobiera 

i ukazał przynim Anioł Pańfki 


Y tak uderzył weń że wnet umierą 
Y fpada ztronu fwego trup tyrańfki, 

A wfzawe iego robaćtwo dożera. 
O pyfzni ladzie co idziecie wparze 

Ž Bogiem pomniycie żeście tacy wfżarzo 
24. A flowo Boże bardzieyfię krzewiło, 

25. Tam za przybyciem Pawła y Barnaby 
Od jeruzalem, gdyfię ich fpełniło 

Pofługowanie, o ktorym trzebaby gorlins bie 
Mniemać że to ich przeniefienie było 

Tałmużn z kollekty przyfługi niefłaby 
Dowod do których w pómoc Apoitołow 

Przydaho Marka iók leń zparą wołowe 


Pawła z Barnabą kazał Duch Święty wyfłać do 
narodow, Bariezu czarownika Paweł flepotą [kas 
rat, á Prokonsula w Salaminie nawrocił do wiary 
W Antyochij Pizydyifkiey w Synagodze gdy ży+ 
dzi gardzą opowiadaniem Chryftusa, do narodow 
obrocilifię ci Apofłolowie. 
L GDyfe zebrało uczniow Pafifkich wiele 
W Antyochij Piotrowey ftolicy 

Inni Prorocy y nauczyciele 

Ludu o wfzelkiey wiary taiemnicy 
Barnab y Symon nie ten co wkosciele 

Apojtoł ale inny czarnolicy 
Czarny nazwany z Lucya Cyrenem 

Paweł z krolewikim krewnym Manachenemz 
a. Y innych wielu którzy gdyfię bawią 

W poście w modlitwie fłużbą Pana Boga 
Aż im cudowne głosyfię obiawią 

Z Ducha fwiętego y wnich ta przeftrogaż 
Wyłączcie Pawła z Barnabą niech fławią 


Według pierwfzego fwego powołania. 
3 Zatym modłącfię y pofzcząc ftarfzyna 
Sciągneli ręce fwote na ich głowy, 
Z błogofławieńftwem, każdy iako fyna 
Ociec wyprawił znauką wkray nowy 
4. Gdzie Selencya, Cypr y Salamina 
| 5 Po fynagogach ięzykiem, y flowy 


643 WYKŁAD 
AŻ do Dawida zktórego nam rodu 

Bog dał Jezusa fwiata Zbawiciela 
Według obietnic, Tu wzmianka dowodu 


Ducha fwiętego żydow ci Prorocy 
Uczyli maiąc Marka do pomocy. 
6. Gdy te insułę całą zluftrowali 


Przyfzli do Pafu miafta, tam Proroka Zefię dofłało berło Gfzraela 
Lecz f.łfzywego. u żydow zaftali Wyfzedjzy z audy krolowi Herodu ATR 


Ktorego Ociec wedlug świadeliw wiela 
23. Był |dumeyczyk, A Jezus Zbawiciel 

24. Meffyafz iak go ogłofił Jan Chrzciciel. 
Lecz w Jeruzalem ftarfzyna kapłani, 

lak by niewiedząc otym zbawcy (wiata 
Proroctw, lecz zato że ich grzechy gani 
28. Ofkarżyli go na fmierć u Piłata 

30. Alić go wfkrzefił zgrobu y otchłani 
Bog trzeciego dnia. Ziawiłafię ftrata 
1. Tak wielu fwiadkow, którym wierzyć trzeba 


Cofię Bar Jezu zwał, cuda dla oka 
Czyniąc czarownik, przeto goteż zwali 
Elimą mędrcem, wczym chwała wysoka, 
7. Bo mu Prokonsul Rzymfki czy ftarofta 
Sergiafz Paweł zacny wierzył z profa. 
Gdy ten Pan przyzwał Świętych Apoftołow; 
Y żądał od nich fłyfzeć fowo Boże 
8. Czarownik przerwać ftaralfię ten połow 
Y gdy odradza ftaroscie iak może, 


Y czary [wemi iak za złoto ołotw 3 
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Udaie fwą rzecz y ciernia za Toże, Ze go widzieli iak y wfzedł do Nieba. 
9. A zatym widząc tak obludne w firęty 32. Y my wam fwiadczym o tey obietnicy 


Zifzczoney która Oycom nafzym dana 

Procz innych Proroct otey taiemnicy 

| Dawid wiecie iak modliłfię do Pana: 

35. Niebędzie zgniłość wgrobie iak wswiątnicy 
Swiętego twego na ciele widzenia Fsal: 15, v, 10, 

36. Wfzak tego Dawid nie mówił osobie 
Bo wiemy że fam dawno iuż zgnił wgrobie, 

Lecz otym mówił co go zmartwych wzbudził 
Bog trzeciego dnia, czego my fiwiadkami 

Pewnemi zktorych żaden was niezłudził. 
38. Wiedzcież wy bracia, że każdy grzechami 


: obciążony choć byfię utrudził 


Kwangelij rzekł mu Paweł fwięty: 
10. O pełen fałfzu y fzkodliwey zdrady 
Synu diabelki y nieprzyiacielu 
Sprawiedliwości co przewracafz flady 
Proftych drog Pańfkich, á niemafz na celu 
Iftotney prawdy y dowodney rady 
O zawitanym na świat Zbawicielu, 
1r, Więc ręka iego niech flepotą ciebie 
Tknie żebyś fłońca niewidział na niebię, 
Alić owego żyda czarownika 
Natychimiaft taka flepota zamroczy; 
Ze wyciągnowfzy ręce przewodnika 
Chwytafię wkoło bo iuż ftracił oczy 
12. Zatym Prokonsul widząc obłudnika 
Owego karę naymniey nieodwłoczy 
Do wiary iwiętey fwego nawrócenia, 
Aż dowielkiego wfzytkich podziwienia 
13. Z Pafa insuły Paweł płynął z fwemi 
Do portu Pergam Pamfilij Pańftwa, 
Marek wróciłfię ztąd do Judzkiey ziemł, 
Znać dla pierwfzego tamże chrześciańfiwa 
Pomocy, żeby żydow także zniemi 
W'iodł do zbawienia, pierwy niż pogańfiwa, 
IĄ. Ci zaś od Pergu do Antyochij 
Drugiy fzli, która w kraiu Pizydyt. 
Tam wdzień fobotni fzli do fynagogi 
Siadfzy zdrugiemi pa czytaniu prawa 
Y proroctw dawnych zbor był żydow mnogi | 
15. Lekcyą zbywfzy ftarfzyna ciekawa | 


Prawem Moyżelza y wnim obrządkami 
Trudnemi, tofię nieusprawiedliwi 
39 Ażci co wierzą w Jezusa fzczęfliwi. 
40. Uważcięż prawe plemie ]zraele 
Zebyfię nawas prorocka nauka  Fa:z.v #. 
Nieuisciła która ieft w rozdziele 
Pierwfżym y w wierfzu piątym Habakuka 
4t. Patrzcie Bożego fłowa gardziciele 
Dziwiącfię gińcie; tak Pan na was fuka, 
Ze dzieło moie we dniach fwych fyfzycie 
Zbawienia, iednak temu niewierzycie. 
42. Zatym wychodząc z owey Synagogi, 
Profzą ich aby przyfzłego {zabatu 
43. Otym mówili. Wielu piorun frogi 
Przeraził ferce; refzta warta katu. 
44, Na przyfzły fzabat zebrałfię lad mnogi 
Zcałego miafta nawet z tnagiftratu 
45. Na fowo Boże. Widząc ten zbor Żydzi 
Zayzdrość ich bierze y zkażania. fzydi 
46. Paweł ż Barnabą natę wzgardę rzekli: 
Wam trzeba było żydom mówić wprzody 


Przysyła do nich witaiąc iak zdrogi, 
Gdzie ich faat wielka uprzedziła lawa, 
Ze to fą goście od „Jerozolimy 
Miafta użydow naypierto(zey eftymy. ' 
Zwlajzcza że ztamiąd wieść gruchneła t fwiecie | To Rowo Boże, lecz gdy nimiak wfciekli 
O pożądanym zdawna Zbawicielu Gardzicie, więc z him poydziemy w harody 
Więc że tm mowią czcząc ich zrazu przecie: Nieżebyśmyfię zboiaźni uciekli 
Mężowie bracia, iefli do nas wielu Donich od gniewu walzego przygody 
Macie co mówić y wczym przeftrzeżecie 47. Ale że nam Pan przez Jzaiafza saggy ve 
Mówcie, bespiecznie, ile ku weselu Kazał narodom fławić Meffyafza. 
16. Ludu całego zatym Paweł wftanie 48. Co ftyfząc tamże przytomni poganie 
Skinowfzy ręką na zgiełd, wfzczoł kazanie: Niemałofię tym flowem pociefzyli, 
Mężowie bracia |zraelitowie Y wiary Swiętey czynili wyznanie, 
Którzy nad innych boiciefię Boga Co do zbawienia z lalki Bożey byli 
Pofluchayciemię wteraznieyfzey mowie |49. Przysposobieni, toż opowiadanie 
Bo wniey przednieyfza jeft dla was praeftrogaj Slowa Bożego wierni roznofili 
17. Wiecie z Egiptu iak nafi Oycowie Pocałym krain á przy Bożym fłowie 
Są wybawieni y iaka ich droga W miescie zoftali ciż Apoftołowie. 
18. Y tak przywodził im do koniektury Gdy wiara fwięta wtym mieście narafta 
Te odkupienia nalzego figury 5o: A rankor żydow tym bardziey niefłaby 
Kędy 


| 


W APO 
Kędy widzieli gorliwfza nietriafta | 
Wswym błędzie żydzi wżbudzili te baby | 
Y przednich z miefzczan że wygnali zmiafta 
Niecierpiącdłażey Pawła y Barnaby, 
5i Aci fandały nawet zowey ziemi 
Swe otrząsnowfzy roftalifię zniemi. 
Takim famindzi Pan /fezuęprzykazał Mat:eóv.14. | 
Ażeby z iego fwiętych zwolennikow 
Tą niewdzięcznością żadenfie niezmazał 
Nawet zobowia y zprochu trzeiðikow 
Otrząsaiąchć toż y tu pokazał 
aruaba z Pawłem tutych nieedzięcznikow 
2. Zkądfię przebrali do miafta Jkonu 
Zprzepowiadaniem nowego zakonu. 
ROZDZIAŁ IVX. 
Gdy zazdrosni żydzi to Ikonie tumult na. Apoffoe| 
Jow wzniecaią, ufzli do Lifiry tam Swięty Paweł| 


4 


kalekę zurodzenia na nogi uzdrowił cudownie, ål 


kapłani pogańscy zludem za Bogi te maiąc chcieli 
ofiary tm czynić ledwie Apofiołowie fwięci pofkro* 
mili, alić żydzi lud pobudzili że Pawła ukamieno- 
wali ale cudownie ożył y oraciifię z Baruabą do 
pierwfzey Antyochij w Syryt. 
1. Nleopufzczaiąc Żżydow iefzcze drogi 
Do, nawrócenia w Ikonium fwięci 
Wygnańcy wefzli do ich Synagogi; 
Gdzie przy pokucie y żydzi uięci 
Ich kazaniami nawrocon lud mnogi. 


Między innemi godniey|za pamięci 52 BARA 


Tekla znamowy Pawła ta dziewica 
Pierwfza z panienek była męczenica. 
o. Gdy twardfzych żydów y pogan połowa 
Na Agoftolfkie niedbali kazanie 
4. Wfzczełafię prawie iak woyna domowa 
Y na lud wierny tam przefladowanie, 
5. Walczy cierpliwość, y zaiadłość owa 
Ztąd.fłowo Boże, ztąd kamienowanie, 
Tu cuda iawne przy niewinney cnocie, 
Tu okrucieńftwopatrz w Tekli żywócie 
6. Paweł z Barnabą zrozumiawizy na fię 
Te całą burzą z żydow obroconą 
Ufzli do Liftry y Derben wtym czafię 
Miaft Likaonu y kraynąoną 
Idąc uczyli gdzie im nadałafię 
Sposobność ludu z nieiaką ochroną 
Zdrowia y życia na dallze ufugi Mat: Tóv. 4. 


Tak Pan rzekł gdzie was lżą idźcie wkay drugi 
7. Był człowiek w Liftrach zurodzenia chromy 


Ze niemogł ftąpać iak inny kaleka 
Co y na kulach może obiec domy 
Ten Pawłowego każania zdaleka 
Słuchał fkrufzony nim nad wfzytkie gromy: 
8. Widzi Apoftoł owego człowieka, 
Y nań zawoła iak prętko go zoczył 
Witań! chodź y powftał chodził y podfkoczył, 
10. Krzyknie lud wfzytek: wfzakci to Bogowie 
Wpoftaci ladzkiey do nas zawitali 
11. Jowifz z Merkurym ci Apoftołowie 
Barnabę z Pawłem tak zaraz przezwali: 
12. Co ufłyfzawfzy pogańscy Bonzowie 
Wołow ż wieńcami do ofiar przygnali 
Przed ich domowftwo; ci błąd widząc w probie 
13, Wypadli do nich, drą fzaty na fobie: 
14. Coż to czynicie niebaczni mężowie 
Myśmy śmiertelni iako y wy ludzie 
Odradzdmy wam wcałey fwey namowie 
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Toż bałwochwalftwo wktórego obłudzie 


Dotąd żyiecie tak wafi Bogowie 


Głupi y nieińi á nas wtakim trudzie 


Chcecie domórżyć że zanic przeftroga; 


Gdy wfzechmocnego ukazuiem Boga 
8 o 


Co niebo ziemię, morze wfzyftkie rzeczy 


Stworzył na (wiecie y do tąd fwe (prawy 


Wnich ukaznie że fwiat ma w fwey pieczy, 


Obroty Nieba y rząd gwiazd ciekawy, 


Zywioły ziemi y rodzay człowieczy; 


Przyzwoitemi opatrzył zabawy 
Którego pierfze na wolą rozdziały 
Puscił, dla więkfzey wiłużbie fwoiey chwały; 
By rozumnego nienaglił tworzenia 
16. Douflug fwoich aiesżcze tak wiele 
Dodaie z Nieba łafk do wyżywienia 
Deżdżow, pogody; z kąd w fercu wesele 
W fzelkie nam wznieca y dorozumienia 
Choć go niewidzim iako dufzy wciele, 
A znas koma chce moc czynienia cuda 
1g Daie;tak ledwie zrazili błąd ludu, 
i8. A wtym przybyli ż Ikonium żydzi, 
Y tak lod zwiedli obłudne poczwary 
Zefię nie tylko wiarą fwiętą zbrzydzi 
Owo pog”ńttwo przeciwnemi fwary 
Zydow wzgorfzone y fobie ohydzi 
Tak Apoftołow że ich wnet dla wiary 
Kaimienowali czy mąż czy niewiafta, | 
Pawła przybiwizy wyrzucili zmiafta. n 
19. Gdy go uczniowie biorą do pogrzebu 
Alić zdrow wftaie do miaftafię wraca 
Z tryumfem prawie fimierci y Erebu 
Sławi moc Bofką ożywiona praca 
Y więcey pogan pozyfkawfzy Niebu 
Tym cudem fwoią tam gościnę fkraca, 
Nazaiutrz .pofzedł do Derben ż fwoiemi 
Znać niechcąc bawić z refztą upartemi 
20. Gdzie pozyfkawfzy pogan także wiele 
Powrucilifę'do Liftry Ikonu 
41. Bierzmuiąc wiernych żeby mogli fmiele 
Wyznawać wiarę fwiętą aż do zgonu 
Tdąc krzyżową drogą cofię fciele 
Nam chrześcianom za Panem do Nieba. 
24 Poftanowili y kapłanow wfzędzie 
Toieff (więcili zgodnych na kapłańfłw 
Sami bedący w Bifkupfkim urzędzie 
W. poście w modlitwach nowe chrześciańitwo 
| roca A w przeciwnym błędzie 
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apud (orm, 


Lud oswiecaiąc żydow y pogańitwo 
Zopowiedaniem fzli KEwangelij 
5. Y wrócilifię do Autyochij. 
Tam zgromadziwizy wierny lud do fiebie 
Zkąd byli na tę miffyą wyfłani 
46. Oznayniili im iakfię wtey potrzebie 
Sprawili łafką Bofką wspomagani 
iako narodom wolny ptzyftęp w Niebie 
Dali przez wiarę gdy tego niezgani 
27. Im kościoł nowy tamże przy ftolicy 
Dawney fpoczeli wierni robotnicy. 
ROZDZIAŁ XV. 
Pawel z Barnabą z Antyochij wyfłani do Jer 
zalem pytaiąćc Apofłołow czy obrzezańte wkiadi é 
NA narody, Piótr zaś y o7akob y imi! pisali żeby 
tym nieobciążać narodow prawem Moyzefza procz 


nie iedzenia z ofiar pogańfkich y innych przecwo 
dekalu= 


A 
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w rożne kraie. 
r, Niektórzy z żydow nowi chrześcianie 
Uczyli pogan aby Moyżefzowe 
Prawo przyieli zwłafzcza obrzezanie 
Iskby bez tego ich obrządki nowe 
2. Zbawić niemogły, á wtym różne zdańie 
Maiżcy nate zarzuty lurowe 
Bracia do ftarfzych fzlą Pawła z Barnaba, 
Do Jeruzalem o radę nieflabą. 


Tam bowiem przy ybyt Piotr z iizymu cyprdhy, 
UO c Fan z Lfezuy Bi kup tamteyjzyBorosius Belles 


„Jakob Apofłoł gdzie też był zebrany 


T eF trzeciSynod. Aż Piotr znich przednieyfzy 


Wital mówiąc do nich na zarzut podany: 
Bracia wfzsk wiecie iuż to czas dawnieyfzy 


TĘ ZY A 
WX ii 'KŁA D 
dekalogu grzechow Pawel z Barnabą fig rozkaie| Barnabę z Pawłem y Barsabę z Syla 
23. Lift vapisawizy wsenfie równytńh temu: 


Apoftołowie y.z Bilkupow kilą 

Wiernego ludu, Antyochenikiemu 
Kościołu zdrowia, y tym cofię filą 

Na chwałę Bożą życzemy każdemu. 
24. Ponieważeśmy fiyfzeli że zwodzą 

Tam was niektórzy co od ras przechodzą, 
Ale nieznafzym wysłani rozkazem 

Więc zebrawfzyfię wiednę moc niefłabą 
25. Posyłamy wam mężow czterech razem 

Naymilfzych: toieft Pawła y z Barnabą 
ix Co za Jezusa ogniem y żelazem 

27. Gotowi ginąć, Sylę też z Barsabą 
Judą wam fzlemy którzy wam powiedzą 
Wfzyftko co zteyże rady nafzey wiedzą, 


=— Mi TEK 


lək nas Bog wybrał bym przezutta moieđ®: ro:v.:3 128, |ąkófię zdało Duchowi fwiętemu 


Wezwał do wiary narody oboie $ Met: 16.0. fe. 


9. 4 . 
8. Pogan y Zydow y ten co przenika 
rca naize dał nam iednakowó 


Bog 
Ducha fwiętego wpoltaci ięzyka 

Tak ogniftego iak im, niby foto 
Dane a> PL y y grzefan kà 


Narodom N fami cdężkóść macie, 
Ale Przez Pana nafzego Jezusa 
Łofkę, gdy wierzym prawo do zbawienia 
Mamy iak oni, toień przez Chryfiusa 
Stare obr ządki zwłajzcza oberz osy 
duzfię Jkońc żyły zaczym to pokusa 
Niezaś potrzeba do ich wypełnienia 
Jak ten znak uflat, wktorym ief r złcz ama 
Że Chryfłus miał przyiść zrodu Abrahama. 
4 że iuż przyfzedi y zapieczęto iwal 
Tenże przywiley fwoim ćbrzezaniem 
Niemafz potrzeby bi fię kto falwował 
Z ńbraómitow tym bolu zadaniem 
Tym mniey należy by kto obligował 
lufze narody takim przykazaniem 
12. Barnab też z Pawłem fwiadczyli o cuda 
Różnym z Pogańftwa w nawtoconym ludu, 
13. Naco zamilkło całe zgromadzenie 
lakby na żdanie Piotrowe przyfłali, 
Wftał Jakob Bilkub y toż rozumienie 
Naywyżfzey głowy tak mówiąc pochwali: 
14. Słuchaycie bracia: to poftanowienie 
Symona dobre, bo mù (woie dali 


13. Swiadećtwo heigdy dawnieyfi Prorocy Aos:9w.rr | 2m, HBarnabas' Marka wdrogę chciał wziąć razem, 


Ze y narody Bog żbawi wswey mocy: 
19. Więc y ja fądzę nieobciążać ludzi 
Cofię do Boga zpogan nawracaią 
Niech ich żydowfki obrządek nie trudzi 
20: Dość im przepisać niech to zachowaią: 
Ofiar bałwanow niech wnich bies niewzbudzi, 
Porubfiwa także niechfię wyftrzegaią 
Zawfze, á naczas niechfię każdy brzydzi 
Krwią y dulzonym żywiółem iak żydzi. 
By im od fiebie niedać przez to wftrętu. 
21. Ma bowiem Moyżefz unich dość honord, 
Jeżeli ftare prawo aż do fzczętu 
Pełiią czytaiąc w frzod każdego zboru, 
Bo do nowego tam ich teflamentu 
Odsyła Moyżefz pewnieby bez [poru 
22. Do nas przyfali: y podobałafię 
Rada, wyflali polow wkrótkim czafię 


Aug:Hier: 
o Corn: 


Y nam żebyście nic nieprzýdawali 
Z obrządkow ftarych ciężkości żadnemu, 
| 29. Procz tych co trzeba: żeby nieiadałi 
Zoffiar pogańfkich na znak pogańlkiemu 

Błędu Sprzytania, krwi nie pożywali 
Surowey także dufzonych żywiołow 

Byfię niezraził przez to żydow połów 
'Co zóchowuiąc dobrze uczynicie 

Toieft przez nowych ufław zachowania 
T dekalogu ktory posprlicie Mat: 19. 0.17. 

Chryfłus zalecił Bofkie przykazanie 
Oprocz foboty ktorą pryzwoicie 


Pan przeniofł nadzień [wego zmarí twychwfania 


Także brak potraw przemienion na pofły 
Za czasem oczym indzi wykład profy 
30. Szli ci pofłowie do Antyochij 
Kędy zebrawfzy wiernych zgromadzenie 
31. Lift im czytali, iak Ewang zelij 
Wfżyscy fłachałi zato pociefzenie 
Wdzięczni przed Panem jakby znowatij, 
32. A Juda z Sylą maiący natchnienie 
Prorockie więkfze iefzcże im wesele 
Czynią wkazaniach ci nauczyciele. 
$ Spełniwizy urząd po nieiakim czalię 
Owi pofłowie gdyfię wracać mieli 
34, Alić tam Syli zoftać podobafię. 
Zutymfię Judas odniego odi daieli 
z Jeruzalem wzgodzie nie whałafię 
36. Paweł wkila dni z Barnabą wspomniefi 
Na fwe nowiny y ten temu rzecze: 
| Nawiedźmy bracią maiąc onich pieczę, 


38. A Paweł niechciał y Barnaby profi 
Mienalegaiąc poci rozkazem 

Ale mu tylko refletyą wnojfi: 
Ze Marek błechcisł zniemi pierwfzym razem 


Iść wtamtę ftronę, iak wyżey text głofi4e: 13. v.1% 


Więc go y teraz tam brać nietrzebaby 
Niech w Jeruzalem idzie*wflad Barnaby. 

39. Wtym między niemi ftałafię bez winy 
Rożność nieiaka Barnabas wziął z fobą 

le Mawka, 4 Paweł Sylęy wterminy 
Szli rozmaite niby awiękfzą probą 

| Swey gorliwości wfzgdy pogan gminy 

| Wiedąc do Boga každy feg osobą 

41. Ten w Cyprze ucząc,ow w Syryi wznieca 

| Wiarę y ftarfzych uftawy zaleca, 


ROZDZIAŁ XVI. 


Pawel 


KE aa 
DŻIEIOW APOSTOLSKICH 646 
Paweł w Liftrach Tymoteufzowi dla żydów dał| Prof też byśmy iey nieodmićnili 
cbrzezanie, Duch Swięty ich-z Bitynji przez Zeamtąd gospody mówiąc iefiiżeście 
widzenie do Macedonij wzywa, gdżie idąc poda- Godha mię Pant fwemu tak fądźili 
pia Apoftołow z Jeruzalem zalecaią wiernym, wi - 16.Miefzkaycież umnie. Raz gdy naprzedmieście 
Filippach porcie Lidyi dómownikow gospody fwo- Idzie modlićlię, alić owey chwili 
fey do Xtusa nawrócili, Paweł czarta zowętsńey | Dziewka, pitońa Duch był wtey niewieście; 
dziewki wypędził, ofkarżeni na ratufz y ofieczeni| Potkafię żnami czyli opętana 
do więzienia dani wnocy trzęfieniem ziemi uwol-| Co tym czyniła zyfk dla fwego Pana 
nieni, Paweł niechce wyść iako Rzymianin aż go! r7. Szła Pitoniffa wołałąc zanami: 
Magiftrat przeprofił. * To prawi fiidzy naywyżfzego Boga 
Tąd Lukaz pifze Pawła tylko dziele Co ukazuią fwemi nańkami 
Ktorego też był wspoł więźniem kolegą Która ieft prolta do zbawienia droga. 
1 A gdy do Derben Paweł znim pospieie 18. Tak przeż dni kilka między poganami 
Ztamtąd do Liftry ha powrot zabiegą Nieuftawała z wołaniem przeftroga 
W zimacniaiąc wiernych nieprożne nadzieie, Znać przymufzona wczarcie mocą Bof/ką, 
Alić tam z Uczniow iednego poftrzeg A Paweł firzeg! fie chluby zwielką trofkąe 
Tymoteufza z Oyca poganina Aż rzekoie czartu Jmieniem Jezusa 
| Z Matki żydowki lecz wiernego fynńa, Rozkażuie ci abyś ią opuścił? 
Bo Pon Bog żydom zakazał zpogamy 7:23:37. Y uftąpiła natychmiaft pokusa 


m6 mm 


Braćfię w malżeńftwo, ale tylko ztemi 19. Zdziewki, å diabeł iey Panow poduścił 
Ktorych miał cały kray zawoiowany Ze im zytk 'zginoł dla chwały Chryftusa, 
Tm w Chańaneyfkiey obiecany ziemi Go 3v.%3 | Biorą fug iego y to Pam dopuścił 
Nie z innych kraiow, iaki przykład dany ETE Dla więkfzey fwoiey y onychże chwały 
left w Patryarchach wiela z Żony fiwemi Bofię tym wiebfze tlufzcze nawracaly; 
A że chciał Paweł wziąć Tymoteufza |» Wiodą na Ratufz w więzach Pawła z Sylą 
| Do obrzezania tamże go przymufza. Skarżąc że to fą nowey fekty żydzi 
| Zeby odniego niedsł żydom wftrętu Którą lud zwodżą y na to fię filą, 
W'iedzącym żebył z oyca poganina Tarbtią miafto, czymfię zwierzchność brzydzi, 
Choć iuż zmarłego, niedla tefiamętu at. Y już niemało dziejow krótką chwilą 
Starego prawa,tak tu znim poczyna,5:Gres'f morat] Tu poczynili tak, Że nas ohidzi 
Ani dla wiary Jwiętey dokumętu 8.6.6 |Y Bogow nafzych to wiary miefzanie 
4. lako niedawny fynod to wspómina,4%:75%.1., Nam niegodziwe bośmny fą Rzymianie. 
Ktorego prawa także Paweł głofił 42. W zbadził ten hałas y lud pospolity, 
Po rożnych kraiach gdy wiarę rożnofił. Urząd rozedrzeć kazał nanich fzaty 


5. Zatymfię wfzędzie krzewił kościoł Boży 23 Y Gec rozgami, aż każdy ubity 


6. Gdy przechodzili Frygi y Galaty Znich y zraniony ledwie życia ftraty 
Chcąc ich nauczać aż im te odłoży Nieponiofł wtenczas; tak tryumf .fowity 
Indzi ochotę Duch fwięty dla ftraty | Odniejli z czarta y dufz tup bogaty. 


7. . Znać daru tego. Nadftawią podróży 24. Wtrąceni na czas będąc do więzieniay 
Do Myzy miafta choć niedla prywaty; A wkłodach maiąc fcisnionę golenia. 


Y w Bytynią bierze ich pokusa Bo choć milczeli cierpliwie do czasu 
Lecz ich y od tąd zraża Duch Jezusa. 25. lednak wpołnocy głosem Pana Boga 
To ief Duch fwiety tenże y od Syna Wielbili takim że nawet ztarasu 
Duch pochodzący niewlzczynaiąc zwady Na dal fłyfzała ich niewierność froga 
Źschizmaą ktorafi? y indzi wspomina. Kiedy uctchła od (wego hałasu. 
8. Daley text mowi: wefzli do Tróady 26. Alić powftała wpułnoc wielka trwoga 
„ Miafta Greckiego, alić upomina Na całe miafto przez żiemi trzęfi nie 
Pawła mąż wesnie Macedończyk rady Otworzyłofię wfkroś owo więzienie. 
Nawroconego na wzor poganina Więzy opadły z fwiętych męczennikow 
Zbawienney profząc: przyidź do nafzey żiemi 27. Strożfię odecknoł y iak wfkroś obaczy 
A poratny nas naukami (wemi. Otwarty taras iakby niewolńikow 
10. Wczym znak Bofkiego maiąc powołania Wfzyftkich utracił, aż fię fam zrospaczy 
i ti. Przypłyneliśmy aż do Neapolu Chciał przebić mieczem y narobił krzykow 
Samotrackiego, daley do przyftania 28 Aż nań zawołał Paweł koy tak raczy 
rż. Filippow portu który iuż przy polu Patrz żeśmy wlżyscy, on ognia zawoła 
left Macedońfkim, gdy Paweł kazania Patrzy, aż wfzyscy, á ci wólni zgoła. 
Poczynał w miescie tym Macedopolu; ng. Y padnie donog Pawłowi y Syli 
13. Wyfzliśmy mówi Łukafz do «diogi Wyprowadza ich z więzienia y rzecze: 
Morikisy ku brzegu aż dom Synagogi: 30 Panowie róoi arefztanci mili 
Mieysce modlitwy kędy wdzień fabatu Čo ja mam czynić mieycież omnie pieczó 
Zefziifię także białogłowy z miafta |at. Zebym był zbawion oni mu radzili: 
14. A między niemi co towar fzarłatu "W Pana Jezusa wierz prawi człowiecze 
Miała imieniem Lidya niewiafta A będziefz zbawion y dom cały ztobą 
Znać y rzemiofło takiegofz warfłatń lefli wnim będzie życie wiary probą. 
Chwaląca Boga, przylgnie iak do ciaffa On ich zaprofił do fwoiego domn 
Sercem do nank Pawłowych wnet owa Rany opatrzył iaką mogł przy flagą 
| A ct 


15. Y do chrztu z całym domem białogłowa. 
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647 WY? 
32. A ci też wfzytkim tam przytomnym komu 
33. Wiedząc chrzeft fwięty znauką niedługą 
Lecz iasną dali na wzor z Nieba gromu 
Ducha fwiętego iak pierwfzą tak drugą 
Wtym miescie fwoią fwiecili goscinę, 
35. Alić na zaiutrz tę wzieli nowinę: 
Przysyła urżąd rozkaz do ftrażnika 
Mniemaiąc żebył iefzcze na (wey ftraży 
Aby wypuscił z więzow niewolnika 
36. Pawła y Sylę nacofię odważy 
Paweł iść w taras, y przez pofłanika 
37. Rzekł: niechay urząd to pilno uważy 
Ze do Rzymtkiego należących prawa 
Niewinnych chłofta, więżi, naygrawa, 
38 Niewyydę z turmy aż mię wypchną famis 
Y tak odprawił pofła ztym ferworem 
Czywmfię tak przeląkł Magiftrat z Panami 
39 Ze przyfzli wturmę y Pawła zhonorem 
Tam przeprafzali A oraz proźbami 
Uieli, żeby odnich ztym rygorem 
Tak cudotwornym odeyść indzi raczył, 
Y takfię wbłędzie fwym lud nieobaczył. 
40 Paweł wychodząc z Filippensow miafta 
Wftąpił do domu gdzie była ochrżczona 
Z fwemi od niego Lydya niewiafta 
Tam z kollegami fwemi zatrwożona 
Lecz ią pociefzył ucząc iak narafta 
Wiara fąfiedftwem takim rozkrzewioną 
Takby koscioła (więtego fundufzem 
Y wyfzli z Łuką y z Tymoteufżem. 
ROZDZIAŁ XVII 
Paweł w Synagodze Tejjalonickiey wiele nawrocił 
opowiedamiem Chr; y/łusa aleodniewiernych żydow 
udany do Magiftratu że przeciw Cesarzu noiùego! 
krola „Jezusa głofi, uchodzi Paweł za radą fiwoich 
do Aten, tam kazaniem w Artopagu Dyonizego 
y innych nawraca do Wiary Świętey. 
r |DRzyfzedfzy Paweł z f(wemi zwolanniki 
W Amfipol miafto y w Apollonią 
Z tamtąd przybyli do Teffaloniki 
Sławney nacałą prawie Achaią 
2., Według zwyczaiu fzli między fzkolniki 
Do Synagogi {wą Ewangelią 
3. Opowiedaiąc zwłafzcza wdzień fzabatu 
Ze przyfzedł Chryftus pożądany fwiatu. 
Dowodziliśmy zpisma dosyć Śmiele 
O iego męce, fwierci, zmartwychwftaniu, 
4. Y uwierzyło żydaw barzo wiele, 
Nzewiaft y pogan ich opowiadaniu 
Zycząc być fobie wtym nowym kościele 
Po wielorakim Patwłowym kazaniu 
Mizeli wfłaręy błędney fyhogodze, 
5. Czego im żydzi zazdroscili frodze. 
Zebrali tumult przed domem Jazona 
Gdziefię gospoda Pawłu z fwemi zdarza, 
6. A nieznalażfzy Pawła burda ona 
Z kilą wiernemi chwyta gospodarza, 
Do fądu'wleką, gdzie niema patrona, 
7. A żydzi fkarżą, że przeciw Cesarza 
Buntnie miafto ten lud iak pokusa 
Gdy głofi króla nowego Jezusa. 
9. Jazonfię zanich zcałym domem ręczy, 
Znać że uwierzył, żeto królowanie 
Bofkie nie ludzkie, za którego męczy 
Potwarz żydowfka, zdał fad na wygnanie 
10, Pawła y z (wemi, któremu nafiręczy 


74, KŁĄ ip 
Jazon zwiernemi nocne wyiechanie 
Aż do Berei pobliżfzego miaíta, 
Gdzie także wiernych liczba znim naraftk 
Bo Paweł z (wemi gdy fzedł do bożnice 
Ir. Niedbaiąc y tu na przefladowania, 
Żydow zaćnieyfzych niż w Tesalonice 
Znalazł że pilniey ffuchali kazania 
Poznaiąc wiary fwiętey taiemnice 
Y zcodziennego wpismie ich fzukania 
2. Zeby to fłyfząc uwierzyli bacznie, 
Przetofię zbłędów poprawili zńacznie. 
13. W.Teffalonice gdy żydom donofzą 
Że Paweł ludzi naucza w Bórei 
Szli tam, bunt wzgiełdzie na niego podnofzą 
T4. A ucżnie Pawła dla wielkiey nadziei 
Frac iego dalizych, wtym ufilnie profzą 
By fzedł do morza y ztamtąd wkołei 
I5 Grecki kray obfżed!; gdy na ląd wyfiedli, 
Do Aten miafta naprzod go przywiedli. 
A on po Sylę y Tymoteufza 
Pofłał, aby mu tam wpomioc przybyli. 
16.  Tymrczasem fchnie wniin gorliwością dufzś 
Widząc iak ludzie tam bałwany czcili 
17. Szedł do bożnicy y tam żydow wzrufza 
Zbłędu kazżaniem aby uwierzyli 
O przyisciu Pańfkim ý tak wsynagodze 
Lud błędny uczył nawet y podrodze. 
18. Spieralifię znim ucznie Epikura 
Sławnego niegdy w fwiecie Ateifty 
Co uczył że wnas czego chce natura 
Pozwalać mamy, bo nieiefł wieczyfły 
j| Żywot posmierci. Decz ta koniektura 
HM rozumnych ludziach tefi blądoczywify 
Bo iak iefi domyfł. Tworcy ze fiworzema, 
Tak Ją y otym Bofkie obrawienia. 
T niemialaby fwey nagrody cnota 
Ktora trwa wnędzy innych cale zycie, 
K niebyło pr zyfztego żywota, 


ZZA, 


A grzefzni częściey maiąfię obficie, 
Vim śmierć otworzy im do piekła wrota, 
Więc y poganie wierzą mianowicie 
Tenże artykuł wyznaiąc z wiernemi 
Elizy dobrym złym piekło wziemi, Csiro L. 9. Ofi 
Stoicy także dysputy wrozmowie 
| W [zczynal: z Pawłem przeczącrządotw (wiata 
Twierdzili bowiem ci filozofowie 
Ze ludziom "Ay panowały fata 
Czyli trefunki. Lecz w mienia fłowie 
Ích ten błąd zbijał, że  trawiąc dni lata, 
Wniebo patrzyli. Więc czyj rząd na niebie 
Tego y toludzkiey naziemi potrzebie. 
Inni ya co ten fłowofiey powiada 
Czy nowe czarty za Bogi tu fawi; 
Gdy nam o Bogu zmartwychwitałym gadą 
Rzecz nieffychaną: A znich bardziey Źwawi, 
Gdyfię o Pawłe wfzczęła więkfza zwada 
19. Wzieli go z (obą mówiąc niechfię fprawi 
W Areopagu fzkołach Ażen datonych 
Na [wiat rożnemi naukami flawnych. 
laa, Paweł (tangwíizy wsrzod Areopagu 
Gdy wfzyscy pragną wnim nowey nauki 
Dobył wymowy złołopłynney Tagu 
Bardziey niżeli zkrasomow/kiey fztuki 
Z Ducha Świętego hoynego posagu 
Daru mądrosci nie bez ferc przynuki 
Mówiąc: widzę was Ateńscy mężowie 


Nad 
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Nad inne w iedhym zabobonnych fłowie. 
Gdy bowiem wafze mijałem fwiątnicę 
Poftrzegłem napis iednego ołtarza: 
Niewiadomemu Bógu. Taiemnicę 
Tę wam przełożyć teraz mifię zdarza 
24. Ten Bog którego czci Bolkiey ftolicę 
Wyftawiliście, y ręką pisarza 
Dedykowali á niewiedząc komu 
25. Niepotrzebnie do miefzkania domu. 
On nam fwiat tworzy? iako dom wspaniały 
Y wfzyftkie które widzim nanim rzeczy, 
46. On pierwfzych ludzi y znich na fwiat cały 
Krzewi narody, á fam odnich pieczy 
Niepotrzebnie, maiąc dofkonały 
Sam w fobie żywot, którym iak człówieczy 
Ożywia rodzay, tak wfzytkie żywiały 
Znaturą iaką dał tworzy wespoły 
On znas każdemu czas życia zańierzył 
Tu natym świecie wiek bardzo niedługi 
Przez niewiadoimy kres, aby uśmierzył 
Zuchwałość ludzką na.grzechowe dlugi 
Przeciw famnieniu, bym człowiek wierzył 
A zażył tego czasu do zafługi 
Na żywot wieczny ý widzeme Boga 
27. Choć tu do niego niedaleka droga» 
Wfzędzie ieft Pan Bog iako wciele dufza 
Zywość rozumna ktora ciałem władnie 


Tak y Bog światem cofię nanim rufza 


23 


Paweł Swięty w Koryńcie namioty wyrabia, nie 
spufzczaiącpredykacyt z wielkim dufz pożytkiem, 
na cogo Pan toe fnie pofilit że porożnych miafłach 


'rozmnażał wiarę w Xtusa, do czego mu pomogł 


y Apollo uczeń. 
is Obrawfzy fobie wpracy rówieńnika 
- Szedł do Koryntu z Aten Paweł fwięty; 
2 Stanął gospodą w domu namiotńika 
Cofie nazywa: Akwila, przyięty; 
Zona Pryscylla tego rzemiesnika, 
Oboie żydzi, których był zawzięty 
Gniew Klsudyufza Cesarza na żydy 
Z Rzymu wypędził dla iakiś ohidy. 
3. A że był tegoż kunfztu co Akwila 
Paweł, wyrabiał razem znim namioty 
Žeby go prożna niemijała chwila 
Choć Apoftolfkie miał wielkie obroty. 
4. Tym czasem fwoią nauką przyfila 
Zydow y Grekow wkażdy dzień foboty 
ra Synagogach przez kazania nowe 
Zalecaiąc im jmie jeżusowe. 
5. Gdy z Macedońtkich kraiow powrócili 
Do Pawła Syla y ż Tymoteufzem, 
a mh fprawę iak wiele fprawili, 


Paweł tym bardziey z więkfzym animufzemi 
6. Sławił Chryftusa 4 żydzi bloźnili 

On ftrząsnął fuknią fwą przed ich ratufzem 
Mówiąc: niech nawas padnie taż krew wafza 


sg. Wfzyscy wnim żyiem czego dociec fnadnie| A ja narodom wiławie Meffyafza. 


Zobrotow Nieba ktore on przymujza 
Swą przytomnością y fzykuie fkładnie, 
29. Y my rod Boży tegoż Tworcy fwiata 


Zdaniem Poety wa[zego Arata, Cicero 1. a denatura 


Deorum, 


Więc co do dufzy my iak plemie Boże 
Srebreni y złotem nieofzacowane 

Tym bardziey Boga kto porownać może 
Zrzeźbą kamienia y drzewa wżamiane. 


ò. Przecież to głupftwo które człek przemóże; 


Od Boga było dotąd pobłażane 
Lecz teraz ludziom czas dał do pokuty 
Bog, ktoby ziego iafki był wyzuty 
31.: Bo poftanowił fąd przy końcu fwiata 


W Mężu którego iawńie zmartwych wzbudził 


Zeby złym kara á dobrym zapłata 

32. Była. Co ftyfząc iakby też ich łudził 
Jedni moiemali, ktorych pewna frata. 

A dródzy rzekli znać że ich utrudził 
Owun kazdniem: będziemy cię otym 


Cial zmartwychwftaniu pilniy fłichać potym, 
33. Tak wyfzedł Paweł fpośrzod ich iak zmyty 


Znieiaką wzgardą ominowfzy sfary 
34. Jednakże w fwoich dowodach niezbity 

Pociągnął wielu przykładem do wiary 
Dyoniżego Areopagity 


Dufzę y z niewiaft przednieyfzych Damary 
Y innych przytym, Tento Dyonizy S. Dyon: Epift: 11. 
Co męki Pańfkiey miał zmieba awizyzć Policarpum: 


Kiedyfię wpośrzod dnia fłuńce zaćmiło, 
A iefzcze wtenczas pod pełnią xiężyca 
Zawołał gdziefię to cudo ziawiło: 
Albo Bog cierpi w fłonecznego lica 
Znaku na Niebie, albo iuż przybyło 
Skończemie fwiata azfię taiemnica 
Ta mu odkryła w Pawiowey naice 
Czego niedociekł w afironomow fztuce. 
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7. Y idąc od nich wftąpił do Tytusa 
Sprawiedliwego blifko fyńagogi 
8. Aż wtym fzkolnika imieniem ILryspusa 
Bog z całym domem y zaniih lud mnogi 
Nawrócić raczył do wiary w Chryftusa, 
A Paweł gdyfię zabierał do drogi 
Y była iefzczę dulza wnim ftrofkana 
9. Ztymń upomiiieniem wesnie widział Pana; 
ER żydów atoż donich Śmiele 


iò. Mów iakoś zaczął ja ieftem przytobie 
Y wcałytm wiernych uczniow tym kościele 
Niedópufźczę wam fzkodzić wdalfzey probie 
A mam przeyrzanych ludzi iefzcze wiele 
Do nawrócenia wtakimże fposobie 
Tych Apoftolfkich prac wafzych, byleście 
Nieprzeftawali nauczać wtym mieście. 
Tym upoainieniem Zbawiciela (wiata 
Zoftaw(zyć Paweł wielce utwierdzony 
ii. Miefzkał w Koryncie przez półtora lata 
Lud riauczaiąc który zkażdey ftrony 
Doniego płynął. Wtym odżydow ftrata 
Nań naftępuie gdy był ofkarżony 
5 Galiiana Prokonsula Grekow 


t2. 


t3. Za wiefłychaną naukę od wiekowe 
Którą gdy zaczął Paweł w Trybunale, 

Po wyfłuchania fędzia żydom rzecze: 
t4: Niewidzę ja tu żadney winy w cale 

Bo iey y wafza fkarga niedociecze, 
15. A iefli przeciw wafzey co zuchwale 

Wierzefię dzieje mieycie otym piecze; 
Procź mego fądu który nieprzymufza 

16. Do wiary; zatym wygnał ich z ratufza. 
17. A oni fwego Softena fzkolnika 

Co wierząc Pawłu; był im podeyrzany 
Tamże ofiekli iako przeciwnika 

Swego uporu: Sędzia zaś nagany 
| Zadney im niechciał dać za męczęnika 


Tttttttż Który 


— 
0 0] 


= DLL 


649 WYKŁAD 


Który procz fwego urzędu odmiany 8. Zatym fzedł Paweł ztemi Apoftoły 
Gdy zniego zrzucon przykładem Kryspusa Do S$nagogi y tak trzy miefiące 
Zcałym fwym domem wyznawał Chryftusa. 9. Codzień lùd uczył A gdyfię nań fpoły 
159. Paweł podłagim tamże przemiefzkania Zydzi zmówili y f(przeciwiaiące 
Do Syryifię udał y Judei Swoim naukom zarzuty ztey fzkoły 
Slub nazarańfki maiąc wzachowaniu Nawet bluźnierftwa mia? nieuftsiące 
Który uczynił znać że dla nadziei W dom Filozofa jinieniem Tyrana i 
Więkfzego zyfku, wżydow nawróceniiie Wizedł, gdziemii fzkoła do nauki dana 
Ogolił głowę iak y Nazarei 10, Tam przez dwie lecie nauczał lud wiary 
Zeby mu odtąd ódrofla czupryna Tak flawnie, żewtey Azyi ftolicy 
Niepijał także przez ten czas y wina, Gdzie batwochwalfłwo y naywigk/ze czary 
19. Pryscylią z mężem w Efezie zoftawił 1 fatfz Zofifłow y upor bożnicy 
Y w Ceszrei y w Antyochij Zydotefkiey, zakon kirzyjniąc fary, 
Bracią nawiedził y Chryftusa fławił rt. Słuchali Pawia, moc Boófkiey prawicy 


m r 


23. Po Galatycię y całey Frygij Wnim niezwyczayną czcząc ftarzy y mali, 
Pamiątką fwoiey naukifię bawił 12. Gdy chuftką iego diabły wypędzali. 
24. Pomagał też nam wtey ewangelij Cobyteż z chufiką tą nafi käcerze 
25- Apollo biegły wpismie y wymowie Czynili, ktorzy relikwie fwiete 
Co go Bifkupem mieli Koryńtowie. Dziś pómiataią iakby cześć ich wierze 
ROZ] DZIAŁ XIX. Była przecitona, znać duchy przeklęte 
wW Efezie Poweł wiernych pochrzcił y Du- Nie od pedzone fa od nich wiey mierze 
chem Świętym nadał, cudowne pomocy y przeż „Kitdy świętości niesą wntch wziżte 
3 ; Niechže ta chufika zawiigže im gęby 


Ciufikę czynit. Opętany Żyda w oJmie „Jezusa y 
Pawła exorcyzniącego pobił, ludu wiele nawraca- e 
fe y grzechy foewyznaią przed Pawłem, Dymite |"3: Byli też żydzi tam Exorcyftowie 
złotnik tumult na niego wfzczyna. Co w Jmie jeżus chcieli piofzyć czarty, 
I. GDv do Efezu wsposob przedfięwzięty I4. „Scewy przedniego kapłana fynowie 
2. Wfzedł Paweł pytauczniow czy przyieli Siedmiu ich było, ż tych dwom gdy uparty 
Ducha Świętego razem z Sakramenty Biesfię fprzeciwił zaklną go wtym ffowie: 
A zwłafzcza ze chrztem? ci odpowiedzieli: W Jmie Jezusa, co na was wywarty 
Niewiemy nawet czyli ieft Duch Swięty, Paweł go flawi, precz ztego człowieka 
Dopieroż kto wie czyfię nam udzieli. Uftąp fzatanie gdzie cię piekło czeka, 
3. Paweł rzekł: iakiż chrzeft macie na (obie (5. Odpowie (zatan: wiemci ja Jezusa, 
Rzekną mu Janów, przeftał natey probie. Znam ja y Pawła, 4 wy co iefteście 
Mówiąc: chrzeft janow był to znak pokuty, W zględem tych obu wtym owa pokusą 
4. Przy którym kazał Jan wam tylko wierżyć 16. Rzucifię na nich, bije'y nareście 
Wtego co ponim miał przyiść y otruty zarpiąc obedrze jako ftot zobrusa , 
Grzechem świat zbawić y mor ten uśmierzyć Ledwo co zdómu unikna y po mieście 
Wnim zguby wieczney przez fwoy okup futy 17. „Tę rzecz rozniosą ażlię przez te nowe 
Męki y śmierci co mu iuż wymierzyć Sprawy, wiławiło Jinie Jezusowe. 
5. Raczył zswey łafki, to ftyfząc tey chwili Padł ftrach na wizyftkich wizczelyfię rozruchy 
W Jmie Jezusa wfżyscyfię pochrzcili, 18 Ltid zewfząd wierny bieży do fpowiedzi 
Toiefł iak formę Pam jezus naznaczyi™at:28-v. ry. Wyznaiąc nafię winy źwiólkiey kruchy, 
Chrztu w „mie Qyca y Syna y Ducha 19. Y nad xięgami niktfię nieoliedzi 
Świętego, na co Zeby każdy baczył Sztuk czarnoxięzkich, tak owe złe duchy 
Kto ch; ztu zażywa aby wnim otucha ich przeftrafzyły gdzie ta wieść nawiedzi. 
Była zbawienia by nie przeinaczył Na kiika dzieliąt tyfięcy do ftusa 
Tych Row floty. Nieme też być głucha À Wrzucono tych xiąg wyznaiąc Chryftusa, 
Wiadomość formy Aow ana Chrzciciela Pdirz wiakiry ma mieć horetyk eftymie 
Ktorych był zażył przy chrzcie Zbawiciela T [powiedź nafzą ktorey tu dowody. 
Mowiąc: Fa ciebie chrzczę lecz tw wie twoie| 2" Zatym chciał Paweł ku'Jerozelitnie 
To ief oczyfzczam za twoim rozkazem S. Hier: Puscićfię wdrogę przez Greckie narody 
Zeniemiał grzechu Pan, ow/żemłafk zdroie A A ztamtąd daley myDił być y w Rzymie 
A fam byt tylko grzefznika obfozzi eaa Z Duc ha Swiętego acz nie bez przefzkody, 
By nam daiprzykładprzez iefpraw oboie  aóv.4. |22. Gdy bowiem przefłał dwu ucźniow Erafta 
F [wą pokorę y obrządek razem 23. Z Tytnoteufzem, aż “umult wsrzod miafta, 
Chrztu „janowego że mu podobefię 24. Złotnik jmieniem Dymitr był w Efezie 
Ludu owego pokuta otym czafir Co robił frebrne ftatuy Dyany ; 
6. Więc za fciągnieniem rąk Pawła na głowy Ten miał złotników innych wswoiey reżie 
Ochrzczonych Uczniow których było koło Niby. też cechmiftrz gdy miał cech zebrany 
7. Dwanaście mężow, ftałfię tam cud nowy: 25. Rzekł: podobnofię warftat nafz wywiezie 
Duch Swięty wogniu każdemu nad czoło Ztąd y z Azyi y kościoł podany 
Zftąpił y dał im dat rozliczney mowy Będzie wruińę nie jaż zyfk nafz drogi, 
Do wiary Swiętey ludowi około c» 26. Gdy Paweł gańi nam czynione Bogi. 
Zgromadzonemu tam opawiadania, Św. zd Corn: | 48 zaśbył kościoł cudem prawie Swiata Phnius Reż 
To rąk fciągnienie znak byłbierzmowania. | W igcey czteryfa wzdluż łokci e fzerz dwitścies 


4 wzwyż 


T'kości Swiętych ugryźliwe zęby. 


| 
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Dwnset dwudziefłą fiedm kolumn wtym miescie 
Oi tyleż krolow, á od Herofirata 
Glupcą podpalon, iak płonnży niewieście 
Byt poswięcony, tak prozne nakłady 
Mjaig wpopiot idąc temi flady. 
28. Więc pofuchawfzy Dymitra złotnicy 
Krzykną: wielka jeft Efefka Dyana 
Y wfzczołfię tumult na owey ulicy 
~ 29. Kędy z Teatrum hauka dawana 
Byla do ludu, iakby zkazalnicy, 
Tam Gaia zchwycą y iega kompana 
Znim Aryftarcha Grękow zwólenikow 
Pawłowych, z ludem narobiwfzy krzyków. 
30 Paweł chciał wzgiełdę iść dla pofkromienia 
Ale od uczniow fwoich zatrzymany 
Nawet ochotę miał iść dla jinieńia 
Pańfkiego na śmierć między te pogany 
gr. lednak go proźbą y mocą ratnienia 
Uieli w kroku xiężęta y Pany 
Azyatyckie poki rwa obida 
33. Lecz zań ftawili Alexandra żyda: 
Ten ręką kinot koige wrzawę gminow, 
34. Lud widząc że żyd iefzcze bardziey wóła 
Krzycząc: Dyana wielka Efezynow 
Tak dwie godziny nieuftannie zgoła 
35. Wfzyscy wołsią aż donich terminow 
Łagodnych zażył ow fkryba do koła 
Stoiącym, mówiąc: tak za chrześciańy 
lak y za żydow otey, czci Dyany: 
Słuchaycie prawi Efescy mężowie, 
Ktoż temu przeczy że corkę Jowifza 
Dyanę czcicie iak wafi przodkowie; 
g6 Prożnofię frożyć na Pawła przybyfza 
g7. Gdy nie lży wafzey Bogini wswey mowie 
Y na żadńego jego towarzyfza, 
38. leżeli złotnik ma krzywdę y trudzi 


A wzwyż fześćdziefi gt, wsparta tabulata | iedtym z 


4o. Was? ieft fąd nato; wtym rozpuścił ludzi. 


ROZDZIAŁ XX. 


nakień, bo ożywyń śmiało 
Ciele mow: tam krew a gdzie krew tam ciało 
13. Ztamtąd pokilka miaftach też obrządki 


Portu Greckiego gdzie wiary pocz atki 
16. Wpřzody rozkržewiłá chcąc dla kompletu 
Ządzy fwych ftanąć na zielóne fwiątkł 
W Jerozolimie niewftrzymał impetu 
i7- Mij iąc Efez wyfłał tylko wzwiady 
Czyfię tam działo według jego rady. 
i8. Tym czasem zebrał z Miletu ftarfzynę 
Wiernego ludu y tak do nich rzecze: 
Wiecie iakom wfzedł w Azyi kraine 
lak' zwani ieftem, o których mam pieczę 


T Y Bogù fRużę na każdą godzinę 


| 15. Stanowiąc Paweł przybył do Miletu 


W pokucie, wełzach, których on dociecze 
| Lepiey niżli wy zpokus wielkich mnoftwa 
Które cierpiałem dotąd od żydowitwa. 
20. lakom nauczał zawfze doftatecznie 
Nic nieuymułąc prawdy do zbawienia 
Już to podomach, już razem bespiecznie 
ar. Mówiąc do wielu ludzi zgromadzenia 
Pogań y żydow, ażeby ferdecznie 
Pokutowali za błędy fumnienia 
Ze niewierzyli w Boga Stworzyciela 
Y fyna jego Świata Zb awicieła. 
22. Y teraz iadę prawie iak fpętany 
Do Jertzalem gdzie mię inftynkt wzrafzó 
23. Z Ducha świętego do ferca podany 
Choć to przeczuwam że mię tam katufzm 
Czeka y więzy, łańcuchy, kaydany 
24. lednak mi życie nie drożfze iak dufza 
Ażbym zakończył bieg opowiedania 
Chryftusa według iego powołania. 
25. Y teraz to wiem że mię nieuyrzycie 
Wy wizyscy którym ja króleftwo Boże 
26. Przepowiadałem achoćby kto Życie 
Wiecznie utracił, zato nie niełożę 
„ lako niewinny, bom wam mianowicie 
Wtytn rady Bofkie, iakie kto mieć moż6 


2] 


Odwiedziwfzy wiernych twrożnych miafłach Pa- t 
Mówił, kto zwłalzcza co dla Boga ftraci, 


wel gdy w Troadzie każe Eutych młodzieniec drzy- 
miąc /padł y zabiłfię, trupa modlitwą Apofłoł oży- 


Bag mu procz Nieba tu ftokroć zapłaci: 


wil, á w Milecie fiadaiąc na okręt kazaniem do pła- ZA 
s Których Pafterzmi ftawił was duch fwięty, 


czu pobudził wiernych. 
1. po ukoionym w Efezie rozruchu 
Dał wiernym fwoim Paweł pożegnanie 
Oftatnie które fam przeczuwał w duchu 
Zebyfię przezeń im przefladowanie 
Nieprzytrafiło zcicha iak po uchu 
2. Potrzebne tylko dawfzy im kazanie 
Udałfię ztamtąd w Macedońfkie kraie, 
, Alić tam zdrada żydow nań powftłaie. 
4. Miał też kolegow drogi do pomocy; 
5. Przybyli wimiafto nazwane Troiada; 
. Tam na łamaniu chleba do pułnocy 
Gdy Paweł każe, chłopiec drzymiąc (pada 
Ztrzeciego piątra iako komień zprocy; 
Gdzie ospałego nabożeńfiwa wada 
Smiercią fkarana, niktfię nieprzeciwił 
10. A Paweł tropa modlitwą ożywił. 
ii. A potym do dnia kończył (wą naukę 
Oraz pofiłek przez chleba łamanie 
Text tu nieproftą głofi chleba [ztukę, 
Lecz kommunij jwiętey używanić 


Gdzie też kacerzom daie tu przynukę 
AT sospolite kon „ae. + © S Aug Serm: 
Aa pospolite kommunikowanie wa. du tort 


Abyście kościoł Boży wsrzod niewiernych 
Błędow fwiatowych od wazże zaczęty 

Rządzili wsprawach zwłafzcza miłofiernych 
Wktórych Bóg famże ieft nam niepoięty 

8 nas {woy kościoł przez krew fwoią zbawił, 


Potrz iak Chryflusa ten text Bogiem wfławik 


á 


29. Wiem że was pomym odeyściu na padną 


30. Y wamże famym falfzerze zagadną 


Zdradę co wuczniach rey trzy mali wprzody 
u Czuycież, modlciefię niechay wami władną 


Trofkliwe moie noc y dzień zachody 
Koło każdego iakom upomnienie 
Dawał żełzami wfzytkim na zbawienie. 
2. Y teraz wfzyftkich polecam was Bogu 
Y flowu łafki tego, który może 
Koscioł zbudować na węgielnym rogu 
Zydow y pogan y dziedzićtwo Boże 
Swe wnim założyć iakby 1ysamym progu 
W figpu do Nieba y na gurne loże 
Przyfzłego wieku [połeczności świętych 


| Wilcy drapieżni y nawafze trzody 


28. Strzeżciefię fami, y trzod wafzych wiernych 


Teraz przez wiarę prawdziwą przyiętycha 


Uunuunn 33: Wiecie 
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33. Wiecie żem niebrał frebra ani złota 
Niczyim fukni nieprzyiął zapracę 
54. Bo mi pomogła rąk własnych robota 
Do wyżywienia którey ja nietracę 
35. Iż moim zdrowiem choć mię rwie ochota 
Służyć y chorym, awfzem fobie płacę 
Gdy co dam drugim, bo to Pańfkie fłowa 
Lepiey dać niż brać, dozna kto ie chowa, 
36. To rzewnie mówiąc upadł na kolana 
37. Modliłfię zanich, y ftałfię płacz wielki 
Ze tak miłego miftrza y kompana 
Poftradać mieli. Zaden znich kropelki 
Lecz nieutrzymał, moalącfę do Pana 
Za życie tego zwiernych uczniow w/zelki 
38. A zwłafzeza widząc już go raz oftatni 
Szli znim do nawy, iak ryby do matni. 


ROZDZIAŁ XXI. 


W fqpili do Rhodu y innych miaf aż w Cezarei 
faneli u Filippa ktorego corki prorokinie y Agabus 
Prorokował Pawłowi wiezy od żydow, á gdy przy- 
byli do „Jeruzolem radzili mu Apofiolowie aby ra- 
zem ze czterma cobyli nich Nazareyczykami wy- 
pełnii lub w kościele, iednak poznany od żydoto y 


ledwie niezabity aż go Rotmifirz obronił. 
I ję Ozftaliśmyfię nie bez łez wpogodzie 
Do końca portu zmierzaiący ftyrem, 
Na zaiutrześmy ftaneli przy Rodzie 
Insule którey nieominąć wirem, 
Tu niemafz wzmianki koloffu nawodzie 
Tylko że wkrótce ftaneli pod Tyrem 
Gdzie prawi okręt nafz co miał w towarze 
Złożył, na który wfiedliśmy w Patarze 
Tego kolosu text tu nieprzytaczał 
Że batwochwalftwa miał wzor znamienity 
Bo mijaiące okręty okraczał Plinius: L. 2.6.62, 
Sto łokci y pięć wzwyż był miedziolity 
A głową fłońce zpromieńmi oznaczał 
Że ten kray codzień, choć chwile odkryty 
chmur fłońce widział å poznieyfzelata Ain: 1522 
Świadczą że Turcy wzieli ten cud świata. 
2. Daley o fobie mówi Łukafz (więty 
3. Ześmy znalezli w Tyrze uczniow wiele 
4. Którzy prorockim duchem gdy zawżięty 
Gniew żydow widzą co mieli w kościele 
Zadać Pawłowi, trakt mu przedfięwzięty 
Do Jeruzalem odradzali (miele 
5. Lecz mu męczęftwa Żaden nieodradził 
6. Więc do okrętu lud go odprowadził 
7. Udaliśmyfię do Ptolomaidy 
Tamże dość uczniow w wierze y nadziei 
Stwierdziwfzy ovaz wśiniałości nażydy 
Bośmy iuż mieli wniść wkraie Judei 
Niedbaiąc naich groze y ohidę 
8. Przypłynelismy y do Cezarei 
Kędy nas przyiął w dom Kwangelifta 
Filip. Dyakon wielki humanifta, 
Bo ieden zpierwfzych był fiedmiu [zafarzow 
kwangelifią dla nauki zwany, 
Mie żeby ieden był zczterechpisarzotw $. pr: Epifszó. 
9. Ewangelij, lub tak zawołany 
Dla czterech corek które y gwiazdarzow 
Przefzły prorockim duchem, znąć nagany 
Żadna niemiała znich Panienka czyfła 


Przetoy ociec zwan Ewanielifla.S. Hier: contra Jovin 


; REWA L. r. c.5$. 
Te prorokinie Pawłowi więzienie Z 


Z Ducha Świętego gdy przepowiadały, 


| 


1o. Agabus prorok toż miał obiawienie 
rr. Wziówfzy pas Pawłow związałfię nim cały 

Y rzekł: czyi to pas? Pan mi przez natchnienie 
Mówi, co też wam proroknię śmiały 

Ze czyi pas, tegoż famego człowieka 
Więzienie frogie w Jeruzalem czeka. 

12. Co gdy fłyfzemy wfzyscy Pawła profim 
Abyfię niewdał wto niebespieczęftwo, ` 

13. Alić odniego odpowiedź odnofim: 
Precz mi psuiecie ferce na męczęttwo, 

Ja zaś dla tego Pana co go głofim 
Nietylko więzy mam za doftoięftwo. 

Lecz bym y umarł za Pana JEZUSA 


i Ani mnie żadna niezrazi pokusa. 


14. A gdy mu daley nie możem odradzić 
Rzeknie: niechżefię wola Boża dzieie 
Która y zwięzow może wyprówadzić 
lak Piotra zokow, nietraćmy nadzieie. 
15. Więc po kilku dni chcem go wyprowadzić 
Do Jeruzalem nim fwięto prżyspieie 
Zielonych fwiątek przyśliśmy do miafta, 
Zkąd wfzyftkim wiernym nadziei przyrafta. 
16. Prżywiedliśmy też z fobą y Muazona 
Dawnego ucznia co w Martyrologu$erwius in Marty 
Drudży czytaią jego za Jazona, 7777544 
17. Znać ywtym mieście miał dom; wiego progu 
Gospodą z Pawłem gościna zdrożona 
Staoęłą dzięki daiąc Panu Bogu 
Ze tam fzczęfliwie wizyftkich doprowadził 
Choć znich nie ieden przeciwną rzecz radził. 
18, Nazaiutrz z Pawłem fzliśmy do Jakuba 
Który Bifkópem był w Jerożoliimie 2ed: Enseb:in Chronp 
Brat Pańfki z ciotki Apofłołow chluba, 
Nawet użydow był w wielkizy eftymie 
Nim na fłąpila nań męczęfka zguba, 
Ktora mu iefzcze więkfze data jmie. 
19. Zebralifię tam y Seniorowie 
Zwierńych, których wswey Paweł witał mowie 
Opowiedział im co między narody 
Bog przezeń czynił á oni wielbili 
Boga za wfzyftkie łafk iego dowody; 
20, Daizc przeftrogę Pawłu teyże chwili 
lakie nań żydzi knowali niezgody, 
21. Y tę obelgę ha niego głofli 
lakby obrządki ganił Moyżelżowe 
Y obrzezanie daiąc prawa nowe: 
42. Coż z tego będzie wfzakże trzeba zgodnie 
Zniemi poftąpić, y wnet daig radę: 
43. Wiedzą tu prawi wfzysey niezawodnie 
Otwym przybyciu y czynili wzwiadę 
Pofzczaiąc kweres fwoy między przychodnie 
Nieznaczny; więc ich tak ominiefz zdradę: 
leftże tu czterech Nazareow fluby 
Pełniących, złączfież zniemi bracie luby 
24. A iak obaczą że zgolifz czuprynę 
Y poświęcifzfię wraz ztemi wkościele 
Oddalifz fwoiey obelgi przyczynę 
Ze już niebędą na cię mówić (miele 
O pogardzonych ftarych uftaw winę 
Y owfzem patrząc na to ludzi wiele 
Rzekrią że chowafz Możefzowe prawa 
Y przywrócona będzie ci wnich ława 
Bo te obrządki ńiepsuią nam wiary 5-44 s: Epin: z. 
W Pana JEZUSA Zbawiciela (wiata 
Choć w Chrzesciańfiwie będzie zakon fary 
Zrazu chowany przez te pierwfze lata 


£tbyfę 
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Zebi do nas bardziey y ztey miary 40. Otym do Indu, Rotńiftrz rzekł: nieprzeczę, 
Zydzi garneli y nietaka firata A ten ftanąwfzy nawschodach tak rzecze. 
ln znagłeg ; azem. ITWZTYJ 
Była znaglego odnas odrażania ROZDZIAŁ XXII. 
HZaich dla blędnego ufław tłumaczenia. : : P . ; 
T 4 A Oswiadczenie Pawła o nawroceniu fwoim, czym 
25. Przetosmy dali na tych co zpoganitwa Alt" 15. , y > > p fy 
: lud trażouy żydow/fki miota fie nań, á Rotmfirz 
gò każe wiązać do pregierza, lecz: gdy związany 


Nawracaięfię wprzefzłyim do was liście 
Naukę nafzą, by ich do poddańftwa Sek s ś 
x ky P f Rzymianinenfi? oznaym:a Rotmiftrzowi uwolasł 


Starych obrzędow pieprzy mufzaliście, 


go zwięzow 1 ochronił od żydow. 


Procz tych co zgodne zprawem chrześciaitwa T 4 s 
A z P A i N Eżowie, bracia y oycowie ftarzy 


lakoto żeby im zakazaliście 
Bałwanow y ich ofiar, ieść zdechliny, 
Zywey krwi, także cudzołoftwa winy. 
26. Zatym wziął Paweł owych czterech zsobą 
Y fzedł nazajutrz zniemi do kościoła 
Oczyściwfzyfię przepisaną proba Ne ó.u: 19. 
Starozakonną włosy wizyftkie zgoła 
Zgoliwfzy które głowy fa ozdobą; 
Dsli.ofiary á lud tam do koła 
Stoiący dobre wiał onim mnieńnanie 
Patrząc ña takie prawa zachowanie 
27. Gdy odprawili tydzień oczyścienia 
Według przepisu; wtym z Azyi żydzi 
Poznali Pawła, lud do oburzenia 
28. Nań pobudzili krzycząc: ey któ widzi 
Me niecześć Bofką ratuy ód zelżenia 
Domu Bożego oto teń człek fzydzi 
Znas y z zakonu, októryfię wadził 
Znami 4 wkościoł pogan naprodwadził, 
49. Widzieli bowiem z Efezu Trofima 
Przynim zdrugiemi także chrześciany 
30. Więc wzrufzyłafię tam Jerozolima 
Cała tomultem prawie naprzemiany 
Lud ubiegafię wrefzcie Pawła ima 
Zgiełda żydowika, zadaie mu rany 
Wlokąc z kościoła, wtym kościelna brama 


aktwierdzą drudzy zamknęłofię fama, 4riss:apua 


Corn: 


31. A gdy fzukali mieysca na zabicie 
Tym czasem dano znać do komendanta 
32. Którego zruntem żołnierftwa przybycie 
Zraziło tumult że fuplicyantą 
Przeftali tużać aż gdy im ożycie 
33. Szło fam go Rotmiftrz iako arefztanta 
Przyiąwizy, w łańcuch kazał y kaydany 
Okvć gdzie Paweł od niego pytany 
Co był zac człowiek? y co żłego zbroił? 
34. ledni neń fkarżą drudzy wymawiaiąz 
Więc żeby tumult prędzey fię ukoił, 
Wzięty pod wartę á żydzi wołaią: 
Znieś go! y takfię tumult ow rozdwoił, 


35. Gdy aż do wschodow zamkowych lud zgraią 


36. Zanim cisniefię, wzieli go na barki 


Zołnierze wiernym wzor przymierza arki. 
37. Wtym do Rotmiftrza Paweł (więty rzecze: 


Pożwol mi mówić kila flow dofiebie 
A ten go pyta: umieżże człowiecze 


38. Mówić po grecku, á żnać wtey potrzebie 


Ześ fam z Egiptu a juź nieuciecze 
Twa wina zemfty ażfię wniey pogrzebie 
Tyś bunt niedawno wzniecił między tłufzczą 


Y zherfztow związkiem uciekłeś napufzczą. 


39 A Paweł nato rzeknie mu niewinny: 
Jamci żyd z Tarsu z Cylicyi rodem 

Nieczuięfię wtym coś rzekł chyba inny, 
Ale byś wiedział iak ze fwym narodera 

Walczę owiarę bądź mi wtym uczynny, 


Pozwol mi mówić niepłonnym dowodem - 


Uuuuunu2 


* Słachaycie iakfię wam usprawiedliwię 
Żwłożóńey na imię przed ludem potwarzy: 
5. Tak gdy do ludu rzekł Paweł gorliwie 
Ucichli żaden iaużfię znim nieswarzy 
Zwłafzcza hebrayfki język niewątpliwie 
Styfząc, á ręką iefzcze fkińoł nanie, 
Zamiluła zgiełda gdy żaczoł kazanie: 
3. „Jam jeft żyd prawi w Tarfie urodzony 
Lecz wychowany pry Gatmalielu 
Tu w Jeruzalem y w wierze cwiczony 
Przytymże flawnym (wym nauczyciela 
Y wprawie biegły przezeń wyuczony 
W zakonie Hófkim iak ieden zwas wielus 
Tak żem Chrzescian przefladował frodze 
Bił, więził, kogom zimał choć nadrodze 
5. Za naywyżfzego kapłana rozkazem 
Nawet od tałey maige fynagogi 
Lift do Damafzku bym nawfzyftkich razem 
Chrześcian braci wywarł gniew moy frogi 
Zadnemu wyscia niepufżcżaiąć płazem. 
Abym okutych za ręce y rogi 
Przywiodł wkaydańach aż dô jeruzalem 
Nasąd y na fmierć co mi wspomnieć z Żalenż, 
6. Cożfię trafiło? oto gdytń był wdrodze 
Blifko Damafzku o faimo południe 
Grom mię oswiecił y przerażił fródze 
Swiatłością; która wynikała cudnie 
Żbać ż twarzy Pańlkiey, ażem puscił wodze 
Y fpadfzy zkonia fłyfzę ńie obłudnie 
7. Te fłowa: Szawle! Szawle! cžemu frogo 
Mnie przefladuiefz? wbodziec wierzgafz nogą 
$. A jamfię fpytał ktożeś ty moy Panie? 
Odpowi jam ieft JEZUS ż Nazaretu 
Co na mnię wznofifz to przefladowanie, 
g. A ci co przymnie byli iak z impetu 
Piorunowego widzieli łyfkanie 
A niewyrażnie głosu iak fekretu 
16. Dofłyfzeć mogli. Ján rzekł, coż mi czynić 
Każeż nioy Jezu; żem fmiał tak przewinić. 
Pan mi rzekł wftań. idź do blifkiego miafta 
Tam cię naucżą čo ci czynić trzeba. 
tr, Mnie coraz więkfza flepota uarafta 
Żoówey iasności tak cudowney z Nnieba 
Aż kogoś cofię około mię fżafta 
Uiowfzy rękę żeby iak z Ereba 
Moie ztych ciemności wywiodł y w Damafzek 
Wprowadził, relzty odbiegfzy iak fraizek, 
Bom onic barziey niedbał wowym czafię 
lak onaukę wiary w Meffyafza. 
iż. Alici wdomu iednym iak wtarafię 
Siepy gdy fiedzę Bog Ananiafza 
Męża zacziego który podobafię 
Nawet y żydom, zefłał, ten ogłafza 
13. Czego ja pragoę: przeyrzy Pawle bracie 
Zflepoty którą Bog dopuścił fiacie. 
114. Y wnet przeyrzałem przydał mi naukę: 
| Bog Qycow nafzych nato cię przeznaczył; 
Abyś 
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Abyś poganom y żydom przynukę 

Dał wiary wtego któregoś obaczył 
Sprawiedliwego; tu namowy fztukę 

Słow Ananij podać Pawel raczył 
Miary w Chryflusa żydotefiwu wtym fłowie: 


Sprawiedliwym go wprzod niż Bogiem zowie. 


15. Fdaley cofię flato opowiada 
Im zażywaiąc-fłow Ananiafza. 
Slyfząc to prawi coć mówił: nielada 
Będziefzże Świadkiem tegoż Meffyafza 
U wizyftkich ludzi y to mi dokłada 
16 Czegożfię batwi iefzcze miłość wafzą 
Wfień 4 ochrzciyfię wzywa ac jmienia 
Jego, bo Jezus ieft hafło zbawienia. 
17` Takem uczynił, iefzcze cofię ftało 
Tu w Jeruzalem zemną gdym wkościele 
18. Modliifię rzewnie, zlić n ifię zdało 
Ze wzachwyceniu tegoż Pana wciele 
Widziałem iswnie, który mi rzekł: fmiało 
láz z jernzalem niebawiąc tuwiełe 
Bo o mnie twego nieyprzyimą Świade atwa 
Ale ie będą mieli za zdradziećtwa. 
19. .A jam rżekł: Panie wfzak tu omnie wiedzą 


lskom twych wiernych wtrącał do więzienia, 


Bił przefladował, y ztąd mię wyfledzą 

20. Zem ja nieinny ftrzegł niegdy odzienia 
Kamienuiących Szczepana iak fiedzą 

Y teraz którzy tegoż rozumienia 
21. Są zniewiernemi, Pan rzekł: idź zdowody 

Twemi, bo cię fzlę wdalekie narody. 
Słuchali iefzcze do tąd Pawła żydzi, 

22. Lecz gdy nad pogan iawnieyfzą pogardę 
Swą ufyfzeli, tymfię Rowem zbrzydzi 

Zgiełd na Rotmiftrza wznofi głowę hardę: 
Strać go niech oko nafze go niewidzi 

23. Miafto katnieni owe ferca twarde 
Miotały ziemią darli fwoie fzaty 

Chcący być nad nim okrutnemi katy, 
24. Rotmiftrz go kazał w zaku do pręgierza 

Przywiązać, y bić, aż wyda przyczynę 
Takiego buutu, cofię nie ismierza. 

25. Gdy był związany iak zapewną winę 
Na ufieczenie fpytafię żołnierza 

Zaco mię karać, ciekaw fzą nowinę 
Nieś Rotiniftrzowi, co ieft zaprzyczynaą 

Ze mię bez fądu wiążą Rzymianina, 
26. Rotmiftrz przybieży y ciekawie pyta: 

27, Tyżeś Rzymianin? Paweł: jam ieft prawi 
28. A ten rzekł ktożci tò prawo przyczyta? 

Które mnie do tąd wiele kofztn traci 
Ale tym iefzcze kweftya niezbyta 

Którąfię Paweł przed Rotmiftrzem fławi 
Mówiąc: co ciebię kofztuie tak wiele 

Jefę ztym rodził to wyznaię fimiele. 
Bo  Tarsenczykom Rzym fiwoiego prawa Piinius 

Pozwolit niegdy przy o ponowaniu, 5777 
A zatym Powtu flużyła ta flowa. 

29, Co fiyfząc Rotwiftrz folgę dał związania 
Y już na więźnia więcey nienattawa 

30. Ale nazalutrz żydow ku zebraniu 
Rady namówił gdzie im Pawła ftawił 


Chcąc wiedzieć wczym go ow tumult ofławił. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Stawiony w radzie żydow Paweł y zrofkążn Bi 
my gdufię Faryzeufzem glofi 


fkupa policzkow 


ceufzami aż go Rotmifirz kazał zaprotwadzić pa 


UŁ s 


zamek gdzirfę mu znowu Pan Fezus zidit á 
gdyfir na zabicie iego fbrzyfegli żydzi Rotmifirz 


go zkonwoiłm wuocy poflat do Cezarei. 


t (;Dv ftanoł Paweł wśrzod żydowfkiey rady 
Spoyrzawizy pońich rzekł: Bracia mężowie 


[Do żadney iafię niepoczawam wady 
| Sumnienia mego do tych czas iak mowię 
Przed Bogiem żadney wam nieczynię zdrady, 
z. -Wtym Ananiafz Bilkup flug przyzowie 
Y każe Pawła bić pięściami w tufta 
Tak onim radzić zacznie głowa pufta, 
3. Natychmiaft Paweł do Arcykapłana 
Zbitemi ufty iak może zawoła: 
Uderzy cie Bóg ściano pobielana! 
Y żywy grobie ftarego kościoła 
Ze mię chcefz fądzić ieżelić moc dana 


4 lud go okrzyknie: iefzcze Bifkupowi 
Smiefa tak złorzeczyć? APaweł odpowi 


| A bijeż razem bez rozsądku zgoła, 


| 
| 


| 
| 
| 


wjaczął fy uk twnult miedzy Faružami y Sadu-| 


5. Ja niewiedziałem, że ieft Bilkup taki 
Bom dawno niebył przedtym w Jeruzalem, 
Azwłafzcza że mi takfię dał weznaki, 


Lecz Prawo Bolkie wpismie wfzyscy chwałćm, 


Ze rządcy ludi dać honor wfzelaki 
Choć mię też bolem y wftydem y żalem 
6. Napełnił widząc część Saduceuwfaow 
P l $ 
Wradzie zawoła: ja z Faryzeufzow 
Mężowie bracia! w wierże y nadziei 


Ozmartwychwftaniu przyfzłym, iam uczony 


left zurodzenia wtey famey judei 
Zacoż mię fądzić zacom potępiony? 

7. Y ftałfię rozruch ztąd że Saducei 
Maią za iakieś tylko zaboboriy 

8. Ciał zibartwychwitanie A Faryzeufze 
Anioly ‘y krom ciał wyznaią dufzę 

Przetofię Paweł Farúże tu zowie 
Ze y Chryjtusa wierzył zmartiwgchefanie 

Y opowiedział im toż wpiźriefzey mowie 
Dwoiakie ztymże Panem powitanie, 

9. Zatym obftaiąc zanim Harnżowie 
Rzekli: nieróżne odnas iego zdatsie 

Ktoż wie mogł aniol dobry, czy pokusa 
Obiawićmufię wpoftaci Jezusa. 

10. Powftał wrżafk wielki Rotuiitrzfię obawia, 
By nierożdarli Pawła między fobą 

Szle runt żołnierzy który go zafiawia 
Niedopufzczaiąc dalfzą trudzić probą 

i. Wzięty do zamku, tam mufię obiawią 
Wnócy Pan Jezus z fwiatiości ozdobą, 

Y rzekł: bądź trwały obftaway za jmie 
Me w Jeruzalem apotym y w Rzymie. 

12. Nazaiutrz żydów więcey lak czterdziefta 

13. Umowiłofię na Pawła zabicie 

Pofzcząc iakbyteż doiakiego feftu 
14 Mówią ftarfzynie jeżeli zwabicie 

15. 'Pawła na radę, my go bez fzeleftn 
Wielkiego porwiem y zabijem (krycie 

Y to dzić zaraz, bo iadła napoid 
Nietkniem aż fprawiem koniec niepokoit, 

16. Co zafłyfzawfzy fyn fioftry Pawłowey 
Bieży do wuia wfzyftko mu powiada, 

17. Ten do Rotmiftrza fzle go wsprawie owey 

18. Którey oftrożny Rotmiftrz nieodkłada 

23. Rzecz wyfłuchawfzy każe być gotowey 

Warcie zwieczora więkfzey iak przypada 


Koley 


s 
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Koley zwyczayna ziezdnych całey róty 
Dwuset usarzow y tyleż piechoty. 


24, Y rzekł fetnikom: wieźciefz ztym kóniyoiem 


Pawła oftrożnie aż do Cezarei 
Azafz tuteyfży rozruch uspokoiem, 
25. Bo nieżnayduię wtyth infzey nadziei 
lak matm:poftąmpić ztym domńowyta boiem 
Grożącym miaftu y całey Judei. 
Więe tego męża Szczęsnemu ftaroście 
Y fprawę iego ztym liftem donoście; 
Aibowiem ba!fię żeby podeyrzany 
Niebył oiaką korrupcyą wziętą 
Od żydow zato, by im był wydany 


26, Rzymianin nafinierćjlift zaś wprzedfięwziętą 


Wyprawę taki przezeń napisany 
Który był lalki Pawłowi przynętą: 
Klaudiafz prawi Szczęsnego ftaroftę 
Pozdrawia przez to pismo fzczere profte 
27. Tego od żydow fchwytanego męża 
Gdy go jaż nieli zabić fvym terminem 
W yrwałem mocą niekrwawiąc oręża 
Bomfię dowiedział że był Rzymianinem 
48. Gdy mię przyczyna ciekawfza natęża. 
Poftawiłem go przed ich rady gminem, 
29, Aż im około praw ich błąd wspomina, 
A (mierci żadna niebyła wnim winż. 
go. Y gdy finiertelne knowali mu zdrady 
Jam przeftrzeżony poflał go do ciebie 
Niezaniedbawfzy y żydom tey rady 
Abyfię wswoiey udali potrzebie 
Do fądu twego. Bądźże zdrow bez wady. 
31. Ztym litem Paweł powierzył im fiebie 
Y teyże nocy do Ańtypatrydy 
Misfta przyiechał porzuciwfzy żydy. 
42. Nazajutrz piefzy konwoi odefłali 
A fama tylko pofzła z Pawłem iazda, 
Do Cezarei bofię iuż niebali 
Pogoni: Paweł fwiecił im iak gwiazda. 
33. Aż gdy na mieyscu przed ftaroftą ftali 
34. Pytał: ten ptafzek zktórego ieft gniazda 
Rodem? rzekł Paweł z Cylicyi ziemi 
Jego ftaroftwu podległy zińnemii. 
35. Rzsknie mn fędzia: potym twoiey fkargi 
Wyfłachańm prawi iak nieprzyiaciele 
Twoi przybędą co maią zatargi 
Wtey fprawie ztobą y wytmówiąc finiele. 
Tobie też będą niezamknięte wargi 
Zebyś na tenczas mówił im iak wiele 
Będzie potrzeba, y kazał wpałacu 


RKrolewfkith ftrzedz go nim przyidzie do placu. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Załoba żydow na Pawła, odłożył fędzia rozprawę, 
potym z Żoną żydowką fłuchał go o Chryfiufie [po 
dziewaiąc fit pieniędzy od niego z kollekty, ażeińż 
zafławił wiernym Patel iaimużnę, więc go xa- 


trzymał ftarofia w więzach. 
1. VyPięć dni tam przybył Bifkup Ananiafź 
Z-Seniorami y z Trullą Patronem, 
Ze ich odefłał tam Rotimiftrż Lizyafz 


2. Kladyufz, tzkże ftanoł przedtym trónem 


Sądu y Paweł gorliwy Eliafz 
Gotow zoftatnimi nawet walczyć zgonem; 
Przeciw któreniu I rtlli oratora 
Tak do fędziego zaczęta perora: 
3. Gdy przez cię w wielkim żyiemy pokoiu 
Zod nas różne oddalafz bezprawia 
Zato ci dzięki iako wieniec zdroiu 


Wwwywww 


Przychylność nafza zwdzięcznościąprzyprawia 
Szczęfliwy fędzio domowego boiu, 
4. Którego dłaż(za mowa niezabawia 
Otę cię tylko klemęcią profim, 
Ażebyś przyioł fkargę którą wnofime 
5. Natrafiliśmy na tego człowieka 
Zarazliwego który, zyd A przecie 
Na żydow wfzędzie zachodząc zdaleka 
| Buntuie prawie lud po całym fwiecie, 


sło Zbawiciela którego Świat czeka 
Ossylną fekta z Nazaret iak w kwiecie 
Wywija, y fam autoremfię ftaie 
Nazareyczykom, 4 na ńas pówftałe 
16. Y chciał nam kościoł zełżyć gdy pogany 
| Smiał weń wprowadzić, zaco według prawa 


Nafzego miał być furowie karany 
7. Ale Rotmiftrza Lyzyafza żwawa 
Obrona zwoyfkiem godna twey nagany 
| 8. Za ten wftręt, żeby odłożona (prawa 
Była dociebie fędzio fprawiedliwy, 
g. Zydzi przydali to produkt prawdziwy: 
10. Odpowi nato Paweł za fkinieniem 
Starofty mówiąc: iużto od lat wielu 
$ cię znam fędzio więc ciefzę jmieniem 


Twoim nadzieię żeś iak |zraelu 
Tak mnie przychylny, y dafz rozsądzeniem 
Tey fprawy dowod, mey krzywdy wesela 
rr. Możeż mieć fwiadkow że przed dni dwuaaftą 
Zdrogi przybyłem w Jeruzalem miafto. 
12. A nieznalezli mię ani wkościele 
Zebym dysputę miał o koło wiary, 
Ni w Synagodze kędy takich wiele, 
13. Ani na mieście tumult albo sfarg 
Wfzczynaiącego y teraz wczym fmiele 
Mnie potwarzaią tego z żadney miary 
Dowieść niemogą. Co zaś do tey fekty 
Którą tak zowią czyniąc mi despekty; 
14. Y to fałfz fzczóry, bó ci to wyznaię 
Ze w Boga Oyca wietzę ieinu liużę 
Y co wprorokach do wiary podaię 
Trzymam prawufię iego niezadłużę 
Ani zarażam, wczym mię potwarz łaie, 
Zmiyilałąc przeż te obłudne Faruże, 
Lecz zmartwychwftanie złych y dobrych wierzę 
Tako y oni niewinni wtey mierze. 
Tu Boga Oyċa wspomtiał y proroki 
W ktorych  Syuutakże Duchu fwiętyń 
Gdzie. wielorakie y iasne wyroki 
Stłużące Pawła chęciom przedfęwzigiyma 
A że pogońfki lydzia takie kroki 
Do nawrocknią wdyfłurfie żaczętym 
Omija! fercem, teñ też mniey ciekawy 
A, mu tylko wywod fwoiey Jprawy 
17. Pówielu mówi lat pielgrzymowania 
Mego poswiecie coin zebrał iałmożny 
Dla wiernych braci gdym do iey rozdania 
Wfzedł w Jeruzaleńi, także będąc dłużny 
Niektórych flubow y ofiarowania 
18. Bogu w kościele, gdym prawu ufużay 
Był oczyściony, teyże famey chwili 
Mnie niewinnego w kościele żchwycili. 
19. Niektórzy Żydzi z Ażyi nazdradę 
Moją tuteyfzych żydow podfzczuwali 
20. Ba y ciż fami którzy teraz żwadę 
Zemńą zaczeii niechby wklar wyznali 
| Wczymem przewinił? procz com na ich radę 
| Pierwlzą zawołał gdy mię potępiali 


Z 
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Zato navbarziey że ja zmartwychwftanie 
Wierzę obftaiąc przy Chryftufie Panie, 
22. Odłożył fędzia nadalfzy czas (prawę 

Wiedząc zapewne oChrześcian wierze 
Gdy Chryftusową wiedział wielką flawe 

Y niewinności Pawła fprzyiał fzczerze 
Mówiąc wyfłacham was y dam rozprawę 

lak tu przybędzie pewnieyfzy wtey mierze 
y rzekł do fetnika 

Weś Pawła wiżeyfzą ftraż niż niewolnika, 

a Wkilka dni Felix y z Druzyllą żoną 
Rodem żydowką 4 corka Heroda 


Lizyafz Rotmiftrz, 


pF 


25. Więznia nawiedził. Paweł natężoną 
Duchem, rozmową okazyą podą 

lm nawrócenia dowiary, aż oną 
Wzg: 

left Audytorow choć fyfząc z fe żeli 
Zwłafzcza o lądzie Bożym gdy 


dzili radą iak ciekawych moda 


zeli. 


Rzekł Pawła Felix wpowolnieyfzym czafię 
Natencię dyfkurs do fiebie przyzowię 
Co y czyni? wol: iiac go zalię 
Ku tak zbawienney do fiebie rozmowie 
A przecie zchadzka ta nienadatofię 
26. elix mniemał że przytey namowie 
Ztakieyfię Paweł wykupuiąc nędzy 
Udzieli nieco z Jaltmożn mu pieniędzy. 
Leczfię żawiodła ta przedayna dufza 
Bo Paweł co miał to rozdał ubogitn 
27, Aż wedwie lecie Fefta 
Sędzią ftanowią więcfię Fel x frogim 
Pawlu pokazśł, chcąc aby katufza 
Niemineła go że go darem drogim 
Nieuioł fobie ý żebyfię wfławił 
Zydom pochiebny w więzach go GU 


ROZDZIAŁ XXV. 


Fefius ku, Pawła Jądzić w „Jerozolimie á tenia 
ko Rzymianin apellwie do Cesarza. Przybywa 


BF 
20 Í 


Porcyufzą 


krol Agr yppa Jyn tego Agryppy Heroda co go 4- 


nioł zabił af: 12 Feftus Starofla miedzy tieka 
wosciami, Pawła wymownego prezentiie, 
JOrcyus Feltus gdy do Ceza rei 
Miafta pczyiechał gdzie zftrony Cesarza 
Rzymfkiego była ftolica Judei 


Ztąd mu po trzech dniach wyiechaćfię zdarza 


m 
eZ 


Do Jeruzalem, żydzi wtey nadziei 
Będąc że wtenczas tego Dygnitarza 
Nowego tatki mogą mieć ziednanie 
3. Profżą o Pawła zwięzow im wydanie 
Asamifię cam wswoiey fynagodze 
Na niewinnego więznia tak zmowili 
Ze go już mieli zabić y nadrodze 
lefli na;proźbę ichfię nieuachyli 
4. Sąd wteyże fprawie. Sędzia rzekł dogodzę 
5 Wam w Cezarei byleście przybyli 
Zswoią żałobą tu tylko nawiedzam 
Was, A na lądy tam w(zyftkich uprzedzam, 
6. Y nad dui dziefięć niebawiącfię wraca 
Do Cezarei, nazaiutrz zafiada 
Na fądy fwoie, czasu nieutraca. 
7. Alić y żydow ftaneł gromada 
Z jerozolimy których zwłokę fkraca 
8 Sędzia, gdy Pawła iak mu życzy rada 
Tam przyzwać każe, który wfzyftkie fkargi 
Dówiodł że były nieflufzne zatargi. 
9. A fędzia żydom chcącfię wtym przymilić, 
Rzeknie Pawłowi chcefzże osądzony 
Być w Jeruzalem? niedałfig tym fchylić 


YIĘJYZ „AD 
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Tyrem mąż fwięty ani zatrwożony 
10. Rzekł: iefli fędzio niechcefzfię oinylić é 
Wiedz: iak Rzymianin ieftem urodzony 
Tak przy Cesarlkim trybunale ftoię 
Ani poftrachow żydowfkichfię boię, 
i Bofię do żadney krzywdy ich nieczuię 
ir. Achoćbym winien był wczym, ćofię zdarza 
| Tom gotow naśmierć, ale niedaruię 
| Mnie im nikt zato, bo ja do Cesarza 
Samego wteyże Iprawie apelinię. 
2 Wtym fowie rada fędziego podzarza, 
Y rzekł Pawłowi fzukafz wsądach prymu 
i, do Cesarza poydzieźże do Rzymu. 
W kilka dni przybył król Agryppa z żoną 
= rnice zwaną oddaiąc wizytę 
| Feftowi, który podtę przedłużoną 
s rozmaite 


r4. 
Goscinę czyniąc wtencza 
Rozrywki gościom, Pawła odłożoną 
Sprawę z żydafni że niepospolite 
Ma ciekawości, królowi przekłada 
Y oraz innym rzecz taką powiada: 
Vam p awi mężą którego zoftawił 
Felix w więzieniu gdy w Jerozolimie 
|Pierx wizyrj razemfię na ftaroftwo ziawił 
| Profzą mię żydzi bym więźnia na jmie 
16. Pawła in wydał, jamfię im zaftawil 
Prawem (wym, które mam takie iak w Rzymie, 
Zeby niekarać bez inftygatora 
Więzniow, y ma być do exkuzy pora. 
Y gdy ftaneli tu na trybunale 
Różne naiego przywodząc żałoby 
+18. Które iak fłyfząc niepoftrzegłem cale 
Przyczyny fmierci, więc dla dałf(zey proby 
pytali zuchwale 
jezufie iakoby 
Żył, wprzód zabity, á Bi et ftatecznie 
Przyswiadczył tema Żetak jelt koniecznie, 
20 Jam mu rzekł: chcefzże żebym tądził fprawę 
w w Jeruzalem kędy fię to ftało? 
A on wtym więkfzą czyniąc fobie.fławę 
Aż do Cesarza apelluie ftniało. 
Więc go tam pofzlę dawfzy mu naftrawę, 
22; A wtym królowi widzi iećfię zachciało 
Pawła y rzeknie radbym widział człeka, 
Feftus doiutra ten widok odwleka. 
23. Nazaiutrż przyfzedł do fędziow fkiey fali 
Król z swą pa radą y żoną Bernice, 
Y zwielą Panow co aflyftowali, 


fs Zafizdł y Feftus Sędziowfką ftolicę 
1= 


j'0- Sw ych zabobonow; 


Ozmartwychwftałym į 


Stanoł y Paweł, którego przyzwali. 
Lnat že wściśley(z ych re Asa y zci iemnicg 
Bo go iakna [meré dał Felix twokiwy, 
A Feftus zaczoł rzecz takimi flowy 
Królu Agryppo, y co tu iefieście 
Zacni mężowie widzicie człowieka 
Natego gdym był w Jeruzałem mieście 
Starfzyna żydow do mnieśię ucieka 
Skarżąc żebym go nietrzymał wareście, 
Lecz wydał nasmierć, y dekretu czeka, 
25. A ja wnim żadney niepoftrzegam winy 
Y gotow bym go puścił tey godziny. 
Ale że wswoiey apellnie (prawie 
Aż do famego Cesarza Augufta 
Więc go do Rzymu pofzlę wswoiey nawie 
Bo:do obrony ma wymowne ufta, 
Cobym zaś pisać miał przytey wyprawie 
27. By go bez litu mego za ofzułta 


24 


|26. 
| 


i 
Nie: 


DZIEIOW 


Niemiaro wsądzie, zaczym niech uf yfzę 
Y walz examen, A ten mu przypifzę: | 
ROZDZIAŁ . XXVI.. |sv 
Pawel Swięty. przed krolem y fiarofią opowie- 
ds widzenie [woie y . nawrócenie do Chryflusa | raj 
chcąc przynamuń krola wiadom[zego nawrocić, ale) 
fie nienawrocił choć Pawła niewinnym fądzil. | 
£ f Ayo Aggryppa kròl do Pawla rzecze: y 
Wolnoci prawi wnafzym zgroitbadzeniu P 
Mówić zasobą niewinny człowiecze: B 
a. Aten rad wiele temu pozwoleniu to 
Moniemaiąc Że kròl czasu nieprzėwlecze 
Wswym do Chryitusa Pana nawróceniu 
Jego fwiadećtwem, więc ręką fkinienie 
Po obu ftronach dał na uczenie 
Mówiąc; ze wfzech fkarg królu miłościwy 
Na mnie waiefionych że mifię wymawiać 
Pozwałafz, przeto rwniemam żem fzczęfliwy 
3. Bo ty wiefz wizyłtko nietrzebać obiawiać 
lakie zwyczaie żydow, iak lud chciwy 
Obietnic Bofkich, y oniefię wftawiać, 
Zwykli y pytać, więc y ty nafz Panie 
Day ucho teraz na moie wyznanie: 
Wiadome żydom zmłodych lat me życie 
Bomfię urodził y wychował żydem 
W Jerozolimie mieście misnowicie 
5. Wtey Faryzayfkiey (ekcie, zkąd ohidem 
Zawziął do błędow ich których obficie 
6. Maig; ja z Oycy fwiętemi: Dawidem 
7. Y ze dwunaftą pierwfzych pokolenia 
Dzień y noc ftrzegę obietnic zbawienia. 
8. Zato ofkarżon, lecz co dowierżenia 
Im niepodobno, że Bóg zmartwych wikrzefza 
Gdy mu zniczego przyżnaiem ftworzenia, 
g. A y mnie wprzody ten błąd gdy zawiefza 
Ozmartwychwitaniu Jezusa ż jmienia 
Nazarańfkiego y daley zarniefza; 
+ 16. Wielefię temu fprzeciwiałem zdaniu 
Wniewinnych fwiętych dufz przefladowaniu 
Y w Jeruzalem poimanych wielu 
Chrześcian fwiętych wtrącałerm w więzienie 
W ziąwfzy od xiążąt pierwfzych w Jzraelu 
Władzą y dekret niofłem na ftracenie 
Biużnierftwa od nich przeciw Zbawicielu 
Smiałem wymagać, goniłem fzalenie 
1i. Y wcudzych miaftach wkażdey fynagodze, 
12. Aż pod Damafzkiem przypadek nadrodże: 
13. Wsamo południe iasnieyfzy nad fłońce 
Grom mię oswiecił y tych którzy zemną 
Biegli do wiernych poimania gońce; 
14. Padliśmy ha twarz rzuceni taiemną 
Mocą oziewię niernaiąc obrońcę, 
Styfzę do fiebie głos ztwarzą przyiemną: 
Szawle, czemu mię Szawle przeflsduiefz? 
'Wierzgafz na bodziec á rany nieczuiefz! 
| 15. Spytam: ktoż iefteś Panie tak ftrafzliwy? 
Ji Odpowie: jam jeft Jezus którego ty 
| Tak przefladuiefz wbłędzie popędliwy, 
16. Wftań bom cię obrał na inne obroty; 
l Byś fwiadczył co tu widzifz boiaźliwy, 
Y otym co ci obiawię iak cnoty 
17. Twoiey fprobuię wyrywaiąc ciebie 
Zpośrzod żydowftwa ku dalfżey potrzebie 
Bocię posyłam wniewierne narody; 
18. Abyś na Światło wiary Chrześciańlkiey 
' Otworzył oczy ich fwemi dowody 
Przy nawróceniu od mocy fzatańfkiey 


20: 
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23% Bo jefli Chryftvs według Daniela 


Ozeafż także opracz innych wiela 
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|Docżci prawego Boga przy chrzcie wody 
t p 123 7 1a 
Pozbywlzy grzechow y wfzelkiey pogańikiey 


y niewierności zswię'emi wzaiemnie 


Mioglifię liczyć mocno wierząc wemiiie: 


lukże moy królu miałern być niewierny. 


Natak wyrażne znieba obiawienie, 


Zaraz w Damafzku, kędy błąd niezmierny 


Y w Jeruzalem widzą” zgrom: dzenie 


onarodach kędym ftan mizerny 


Pogańftwa widział na ich nawrócenie 


oznaymiłem abyfię do Boga 

W pokucie brała niewierność tak mnog% 
Ztey to przyczyny Żydzi mię wkościele 

24. Chcieli iuż zabić ale przy pomocy 

(kiey podziś dzień żyię y wam fmiele 

Swiadczę com widział y oczym Prorocy 

zepówiadali y Moyżefz tak wiele 

Figur zoltawił zwłafzcza wielkieynocy 

arożakonney tey ftarzy y mali 
Skutkuśmy teraz wfzyscy doczekali. 

Dan:g:v. a% 


Miał być zaprzany ód {wych y zabity 
Oseæ: 6. v.3. 


Prorokow prżydał wyrok znawienity 


Ozmsrtwychwftaniu tegoż Zbawiciela 


Y wfzyfikich przezeń ludzi pospolity 


44. Maiący ftatut lmierci, Wctym zawoła 


Feftus Starcfta wsrzod ów ego koła: 


Szaleiefż Pawle dla wielkiey nauki, 


25. A ten odpowie: niefzaleię Fesc e 


Przeżacny, ale te lowa zprzynuki 


Wam fzczerey prawdy mowię którycheście 


Słachali teraz nie dla Żadney fztuki 


Dworbie ztnyfloney, bofię wfzyftko winiescie 


Jerozolimie ftało niezbyt dawno 


26. Nie wiekirh kącie iak krolowi iawno 
Który tam miefzka; wierzyżże Prorokom 
27. Królu Agryppo jakoż wiem, że wierzyf 
Bo nieortylnym wbich Bofkim wyrokotn? 
28. Król rzekł Pawłowi, krótki bardzo mierzyfz 
Czas nawrócenia memu, y odwłokom 
Niedaiefz inieysca; anifię usmierzyfz 
Wswey gorliwości aż Chrżegciehinem 
Chciałbyś mię widzieć anie żydowinem. 
29 Paweł rzekł pragnę y ciebię y innych 
Przed Bogiem wiżyftkich, którzy mię flachacie 
Czy wdługiim czafię czy wkrótkich upłynnych 
Chwilach y dzifiay zaraż chcę gdy imacie 
Czas być takiemi iak ja; procz niewiinych 
Tych więzów, iefli onych fię lękacie. 
6. Wtym wftali wfzyscy y król deklarował 
2. Wblnym go Żeby był nie apellował. 
ROZDZIAŁ XXVII. 
Paweł mórzem wyfany do Cesa za gdy w Krecie 
radzi zimować, á Gubernator kazał żyć do F- 
nicyi, burza ich napadła ledieo niezatoreli. ciefz4 
ich Paweł z obiawienia Anielfkiego ze żaden nie- 
zgninie, proc okrętu rozbicia, cofig y flato pod 
| Maltą 
| JAk tedy wprzefzłey uchwalono radzie 


Ażeby Pawła pofłać wziemię włofką 
Setnik Chorągwi Cesarfkiey przy fkiadzie 
2. Kupieckitm; wzioł nas w okręt zwielką tro (ką 
Adrimatycki, y bic na żawadzie 
Niemaiąc płyniem za pónłoca Bofką 
Teffalonczyka Aryftarcha z lobą 
Mając zaswiadka dzieiow zduiizą probą 


Wwww wwwżź 3 Y fa- 
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3. Y ftaneliśmy nazaiutrz w Sydorie Trzeba nam dążyć. Gdyfię Paweł wfławił 
Na Pawła fetnik Juliufz nazwany 27. Owym proroćtwem, w połnocy mniemania 
Łaątkaw pozwolił fwoich mu wtey ftronie Zeglarzom przyfzły, iakbyfię im ftawił 
4. Odwiedzić wiernych, ztamtąd dla odmiany |[28. Woćtzach port blifki zpufzczą wagę zfuntia 
Wiatrow do Cypru płynie; w Lykaonie Ołowiu mierząc, daleko do gruntu 
5. Czyli w Licyi Liftra miańowany Aż wprzod dwadzieścia krokow a póchwili 
6. Port namfię doftał, tam na infzą nawę 29. Piętnaście mierzą więc cztyry kotwice 
Do włoch idącą fetnik wzioł wyprawę. Dla bespieczęftwa tamże zapuscili 
7. Płyniem do Gnidu miefta co nabrzega Czekasiąc na dzień,a gdy fwit granice 
Azyl, Aż wiatr przeciwny do Krety 30. Wyspu ukaże żeglarze zmyfiiłi 


8. Przybił nas, zatym lesiwego biegu 31. Potrzebę łodzi aż ich taiemnice 
Wyiawia Pawał że uciekać chcieli, 


Jaż w Boniporcie dotkneliśmy mety, 
Doczekawfzyfię tam pierwfzego fniegu Aby na rapie iakiey niezgineli 
9 Posuchodniowym poście gdy nieftety 32. Więc łodź natychimiaft odcieli żołnierze 
Zeglarzom bywa, 4 lud daley fpiefzy. 33. A Paweł profi mówiąc: wfzak pościcie 
Paweł proroctwem hagłym ich nieciefzy Jużto czternafty dzień, czemuż niebierze 
Io: Mówiąc: mężowie iak widze zelzkodą Każdy zwas chleba ixk y mnie widzicie 
Nietylko fkładow okrętu lecz życia \Y iadł'przed niemi, więc każdy wtey mierze 
Nalzego poydziem niepomyflną wocą Już bezpiecznieyfzy używał obficie 
11. A fetnik bardżiey Gd brzegu odbicia Zwłalzcza gdy przydał że opatrzność Bolka 


Zgubernatorem y ftyrnikiem zgodą Strzeże was żaden nieftraci y włofką 
12, Chcąc oraz takich poftrachow pozbycia 37. A było wtenczas Wwlzyftkich dufz nadwiescie 


13. Wajał ż Alonu tniafta odlądować | Y fiedymdeiefiąt fześć wowym okręcie 
Życząc w Fenikie wygódniey zimowść, 28. Dość y żywności iak narynku w mieście 
14. Dążemy, alić wiatr zwany Tyfonem | Nadzieje maige w- Jnsuły'prowencie 


Przeto że krety y z impetem mocny Ciężary zboża topili na reście 
Co go też zowią Euro akwilonem Chcąc ulżyć nawie hatym fundamencie, 
Migdzy zachódnym y między pułnolnym, Imbliżfza ziemia żeby na ketmienie 
15. Ten już oftatalm nam pogroził zgonem Nienatrafili y na zatopienie. 
16. Gdy porwał okręt tak, że inu pómóćnyjh 40. lskfię też ftało bo gdy kotwic z zienń 
Zadnym fposobem nieiwogliśmy radzić Dobyto orsz'podniefiono żagle 
17. Zęby go w fyrty charybdy niewsadzić, Y zwiatrem letkim wiófłami wfzyftkiemi 
To ieft na piafki albo też na [Raty Pędzą do brzegu presułąc iak magle 
Ku wyspie Kauda ledwie do okrętu Fałduiącefię fluktami fwoiemi 
Łodź wcizgneliśmy żeby nietak wały 41. Niescichłe morze, slić okręt nagle 
Morfkie im pod czas ówego odmentti Stano? na fkale, tył rofzfzqzepionemi 
Letko y znamii iak piłką rzucały, 42. Mieyscatni tonie żołnierze iak wściekłi 


Mafzt opufzczono, wizyscy y imotneńth Chcą ieńicow wyciąć, żeby nieuciekli, 
Nieftoiem, fale dobietaią misty 43 A Rotiniftrz inaiąc wzgląd na Pawła zdrowie 
19. Nazajutrz żaczniem wyrzucać ciężary, Zabronił tego ftraży fwey warunku 
19. A trzeciego dnia okrętowe rżeczy Rozkazał raczey aby znich maytkowie 
Ckoć y potrzebne wyrżucaią w wódę Biegleyfi pofzli wpław choć wmoderunku 


44. Dobrzegu infi powiękfzey połowie 
! ; Na dylach, defkaċh. fak mogąc ratunku 
Burze, nawałność, widząc, nikt nieprzeczy Szukali poty aż wfzyscy do fzczętu 
Znas, zezwalaiąc na wfzdlaką fzkodę | Wybrnefi na brzeg owego okrętu. 


Maige nawiękjzty życie fwoie pićczy, 
£wiajzcza gdy coraz więkfzą niepogode 


20. Procz ftraty życia, przez dni kilkanaście ROZ | JZIA F XXVHI 


Y nocy ciemnych po fpulzczonym mafzcie, i AD WZ 
A wadą bad, Wyratowani na ogień wioty nojzą, Pawłowi zimie 


21. A gdyfię wfzyscy mdcno przepościli ś Í > TARL 4 8957 
Bo y niebylo czast do iedzenia jafę do ręki przypięta, ale niefzkodziła, Publiu(za 
Chyba wdopatki bardzo tekrotkiey chwili xiążęcia ten uzdrowił Hpofiot y innych chorych, 
zolnierzy fwoichy wielu ianych pochrzci?, ztamtąd 


Stanowizy Paweł wsrzod ich zgrotnadzóńia aż. 
Rzekł, trzeba było wam mężowie mili do Syra uzy, do Begiut, y do Rzymu przybył 
Słuchać imię kiedym z Krety oddalenia gdzie żydom w rzod Chryffusa oposyiedał y teielń 
ci Tu wzmianki o Świętym Pietrze y 0 zey- 


EEEE 


d ey aDiżć zy 
CA AE sciu tych obu Apofiołow w Rzymie Łukafz nie 
22. Ale wam radzę dobrą mieć nadzieję przydaie boprzedich inęczeńfiwem pisał tę hiforyg 

Ze odtąd żaden żwas niśftraci życia I Dyśmy tak WIEYSY zachowali zdrowie 
Wtey nawałności którafię rozchwieie Zoftatniey ha A gam lud pogańíki 
Oprocz fattiego okrętu rozbicia Oznayjnnie nam zeug wyspa ower 
23. Bo mi tey nocy Anioł co me dzieie Malta gdzie teraz ief zakon Maliańfkś 
24. Rządzi, rzekł iawpie: dla twego przybycia Slani na cały fwiat kawalerowie, ) 
Ktorzy zrażaią naiazd otomań/kś 


Pawle do Rzymu y na fąd Cessrza > À i 7 
Bog cię ratunkiem tych wfzyftkich obdarza. Ma MORAI broniąc Rzymie odewschodk 
25. Więc weselfzogo bądecie oztąd zdania |. Złaciń a Aa te wyspe od miodu, 
Bo wierzę mocnó co mi Bog bbiawił ley blifka Hibla gora od pfzczol fawna 

| T fodkiey rosy, ú tiraž gadziny 


26. left tu insuła do którey przyftania 
Mie. 


DZIEIÓW 


Niecierpi tokdef tródycya datona 


Za darem Bofkim ato ztey przyczyny” 0” Zeta, 


c, 


lak pijze Łukafz: że gdy zguba iat'na 
Nas tam udiolla pogańftwo zgosciny 
2. Tak cddney radżi ogień nam naniecą 
Dla nas ogrzania y wióry nań miecą; 
3. Tey pracy wdzięczeń Paweł fam pomaga 
Aż mu do ręki przypoffię zmija 
Co ow lud widząc taka mu uwaga 
Y posądzanie namyflfię zawija 
Muf bydź, zbrodzień żego taka plaga 
Potym wybrnieniu od Bogow niemija; 
Bò żaraz umrze; czekaią zgodzine, 
5 A Paweł zrticił do ognia gadzinę. 
6. Widząc pogańftwo między fwoie Bogi 
7. Pawła porówna. Publiufz te kraie 
Rzadzący xiąże od fwoich przeftrogi 
Otym zawziąw(zy mieysce gosciom 
A zwłafzcza Pawła profi wswoie progi 
8. Gdzie zleczył oyca.iego tak iż wftaie 
Zaraz z choroby; ludfię znim nawraca 
T wiary dotąd w Mslcie wientraca. 


daie; 


Od Patwła tótenczas był pofłanowiony 
Potym zawiarę z udem Chrzesciańfkim 

M przefladowaniu zofał umęczony. 
Przeciwko błędom pówfłatąc Pogańfkim 

Stałfię bydź godnym meczeńjkiey korony. 
Tam zdroy przy morzu fłodki y bez metu 


Gdzie Paweł ochrzcił wfzyteklud zokrętu 


9. Uleczył przytym wfzytkie choruiące 
Natymże wyspie donich zaprofzony 
11. Bawiliśmyfię tam przez trzy miefiące 

Nim wfiedli na fwoy okręt naprawiony. 
Przytym wpotrzeby wfzytkie zoftaiące 

Od Maltańczykow lud nafz opatrzony: 
Oprocz, że Kaftor y Pellox dwie gwiazdy 


Znak pogan zoftał wnim dla dobrey iazdy; 


Czego znać Pawel fwięty nieuważał 
Bofie y z Malty rufzyli ztym znakiem 
12. Do Syrakuzów miafta, gdzie poważał 
Marcyań Pawła zwiernych mu orfzakiem 
Zafzedifzy drogę á Bog łafk przymnażał 
Wowey goscinie Swiętey cudem takierh 
Na każdey czyniąc fłacyt krynicę 


Wod zdrowych. tamże widzieć dziś kaplice. 


Bo tam Piotr Święty będąc Marcyana 


W przody B,fkupem wiernych pofłanowił”” 


Wtenczas od Pawła nauka podana 
Ktora on wiele tamże dufz ułówił 
Frzydnifię bawiąc aż poki odmiana 


Mieysca nieprzy[zła wiarę wnich odnowił. 


13. Zatym przypłyniem do Regium miafta 
Zbiegłfię lud nabrzeg y mąż y niewiafia. 

Mniemali, że to okręt był pogań/ki 
Ze'widzą znaki Polluxa Kafłora 


Aż wzrujzył Pawła y wtenczas duch Pań/ki, 


- Lecż niechce fłuchać lud predykatora 
Gdy mu przekłada zakon Chrzesciań/ki, 
Ze imfiz zdała poźna wtenczas pora, 
Chyba tak diugo pokifię miespali 
Malenka fwieczka, ktorą mu podali. 
Tem ią przylepił doblifkiey kolumny 
Kamienney gdzie też wiązano okręty, 
Žeby ich wicher nieodrywał [zumny, 
Mowi kazanie fiocie Paweł fwięty 
Slucha go owych Pogan tumult dumny 


= 
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Cluverius Laide! 
i 


Trad: in 


Baronius. 


Hieron Marafiotus l.1. 
Chron: Calabrim. 
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Znać że rieczuig do wóiary przynęty 
4ż fwieczka zgore 6 fłupfie zapali 
Y tasno fwieci, toż lud Pawła chwali, 
Wteńczas przyteli wiarę Regenczycy 
Zaczasem kosciół tamże wyfiawiony 
Swietego Pawła á wteyże fwiątnicy 
Na wieczną pamięć fłup ten osadzony, 
Ktorego złotym pismem lufłorycy 
Przyożdobili prawie zkażdey frony 
Rownaiąc z fłupem ogniffym Moyżefza, 
Tak go poważa prawowierna rzefada 
Tu dzieńfię bawiąc, ztąd do Puteoli 
Płyniemy mówi zwiatrem odpołudnia; 
Fmie zaś miaffi y portotwi kwoli 
Temu nadane że tam częfła fłudnia 
14. Czyfłych wod, ztamtąd'piechoto powoli 
Szliśmy do Rzymu gdy łańcuch zatrudnia 
Paivła y innych przynas důfz na dwiescie 
15. Co fłyfząc wierni zafzli naprzedmiescie. 
| Witając goscia, może y Piotr Swięty S. Fpipt Mets 


i : tarm: apud 
Tak pomocnika, w rynku Appiufza wst A 


16: 


w ŹLI wo cy z a 


S. Beda ir s| Gdzie trzy góscinne domy, tam przyięty, vpr not a 


Publiufz pieriefzym Bifkupem Maltańfkim? A 


Januartj. 


Paweł od fwoich braci ażfię wżrnfza 
Wnitń więkfza ufhość y za te przynęty 
16. Dał Bogu chwałę. Nadto Juliufza 
Setnika faiwór miał, że mu dowierza 
lednego tylko przydawfzy żołnierza. 
Tak miefzkał w Rzymie wnaiętym gdzieś domu, 
Sa 17. Potrzech dniach żydow przednieyfzych dofiebie 
Gornskie | wjęzwawfzy rzekł im: ja bracia nikomu 
Niewinien tylko wtey famey potrzebie 
Tu z Jeruzalem więzień iak dó łomu 
18. Danym Rzymiatńom gdzie mię żywo 
19. , Napaść tamecznych żydow; do Cesarza 
Apellowałem iakfię innym zdarza. 
Nieżebym narod (woy przednim obwinił 
s0. Iecz'dla nedziei famev Jzraela 
Ten Eeńcuch nofzę. Tu Pawieł uczynił 
W/fłowie: nadziei toztmiankę Zbawiciela, 
lat. Aoni rzekli niktfię nieprzyczynił 
Zatobą liftóm do nas, przyiaciela 
dsk Nietnafż*w Judei aniteż na ciebie 
Niktfię niefkarzył wolnyś wtey potrzebie 
22. Tylko cię profim cofeż mafz zazdanie 
O sekcie, którąś ham teraz namienił 
Cofię wnim ucznie zowią chrzescianie, 
lakbyfię ftary zakon wnich odtmienił 
Nanowy coieft uwfzytkich wnaganie 
Ktdrzy to ftyfzą. Zebyślię nielenił 
A nam to fzerżey opowiedzieć raczył 
Y jaki fobie dzień nato naznaczył. 
23: Y naznaczyli dzień którego wielu 
Zefzłofię żydów, á Paweł odrana 
Aż dowieczbra im 6 Zbawicielu 
Mówił obfzernie'o Chryftusa Pańń 
Smierci Prorokow co ich w Jzraelu 
Było przywódząc, y z figur przydanś 
Otym natika, 4 ile z Moyżefza 
44. Czemu poczęści uwierzyła rzefza 
A część zoftała ich wswoim uporze, 
25 Rzekł do nich Paweł, iak Jzaiafza 
Pofłał duch fwięty by mówił we zborze 
Dawnieyfzych żydow ćo pismo ogłafza:954: 6.0.5 
26. Idź prawi do ńich wposelfkim honorze 
Odemnie mów im: taka ieft złość wafza; 
Ze choć fłyfzycie anieńfiachacie; 
Niezrózumiecie chociaż róznin miacie. 
KEXKKXX 27: Bo iak 


grzebie 


Caietang 


Xi: 44. 
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27. Bo iak zatyłe maig w grzechach fcrce 29. Wtym żydzi wyfli, gdy im niepomoże 
Słuch ociążały, y oczy zawarte, Ten dowod iakby groch rzucał na fciane 

Ze na przeftrogi moie iak fzyderce lednakże otym roscili pytania 
Do nawrócenia prawego uparte Formuiąc różne między fobą zdania 

Światło rozumu woftatniey ilkierce 30. A Paweł miefzkał wnaiętey gospodzie 
Tłumiąc y Pismo iak tleiącą kartę Y przy(temp dawał wfzytkim przez dwa lata 

Depcą w wyrokach, któremim obiawił Co go pytali o dalfzym dowodzie 
Tak iasnie niechcą ażebym ich zbawił. 31. Nauki iego, ozbawieniu (wiata 

28. Niechże wam będzie to zbawienie Boże Wkróleftwie Bożym żadney wtym przefzkodzió 
W iadotme, że ieft narodom pofłane Niepodlegaiąc, póki Życia ftrata 

Zktórych ie lepiey przyimie iak kto może Nienafzła, zawfze Panemfię Jezusem 
Y poymie flyfząc ie przepowiadane. Śzczycił niezrażon przeciwnym przymusem, 


NN NZ WO PO A A OO O s ET W NN O NN AE 


w FY ŁA D 


K | 
ED. GAR 
S PAWŁA APOSTOŁA 


Ktorych datę infzym porządkiem co do czasu opišuie Baroniu(z iakfę przy każdym zosobna wyrażi 
rok y mieysce zkąd pistne, tu zaś kladąfę wedlug porządku godności kosciołotw y osob do ktorych 
pisane y od potejzechnego koscioła Świętego miedzy kanoniczne xięgi przyigte y ulożone. 


mw yk KE JEDI, | 2 ROR 
DO RZYMIAN 


Ten lifi pierwfzy od koscioła Swietego położony dla pierw(zey godłosci Kosciola Rzymfkiego nad init 
według Swiętego ajreneufzó L. 3. c. 1. najiwigcey whim koi Swięty Pawet [por miedzy Pogany 
y żydy że ci nieprzyieli y zabili Chryfiusa òmi zaś niewiedząć o nim przeciw prawu natury grze 
Jzyli y tak w[zyscy potrzebowali taki Chryftusotwey. Dan z Koryntu do Rzymu Roku Pań- 
JRiego LVI fwiadczy Baroaiu(z Pewniey że po Grecka pisany według Swiętego Chryzofioe 
ma å potym połacinie wyłożony. Bierzefię ha lekcye kaptań/kte w Niedziele po Bożym Narodzeniu. 

ROZDZIAŁ 1 14, Wfzak fprawiedliwość Bofką poznać y żtey miary 
a j i ahe f ftępnie wiary. 
Wezwany do Ewangelij Chryfłusowey Apofiol po s Sg wę corki zł ae N A ek anað date 
zdrawia Rzymian y radby nawiedził, wiarę w Bo- ad y y k i Mir TA bi oai ABA 
ga prawego zaleca å niewierności kary dowodzi. |, py a. fora wiedli 
1. [Awet fuga Chryftusow Apoftoł wezwany 18. A Bognaftaie matych w gniewie fprawiedliwym; 
i oj oki adzeioń yw iAykiijĆ | Co przeciw wierze żyją fposobem kłamiiwy m; 
2. Ażebym opowiadał co Bog przez Proroki 19. Bo di Bofkiego takim Bog a ale eeil Ì 
Wpismie (więtym oznaymił fwoiemi wyroki Sy Nieùttanog Da MAY boki wi jaka e 
"ERYDANA CI e 1 Toieff wfłońci, ciężycu, gwiazdach, każdey pory, 
3.OSynu fwym przedwiecznym wczafie według ciała 1; PARE d 
Zrodu Dawidowego iakfie zyscić miała Niebo trzyma nadnami ez zadney n pory. 
e Te EAE we jemiowodny okta; etrzu ca 
4. Taiemnica wcielenia, przeżaaczon od wieku F ziem OBRA tył na żer i p sę ; 
Ten Syn Boży co uży mi tle człotwiekń, Zawiejh, pk yat A ech ate. 
A moc na poswięcenie także zmartwychwftanie = mi 4 tgące ub, ALA 4 j 
Bofką mniemay otymże ile Bogi Paniedrèr: Sr Choig nam widzieć nieda Jai iak dufza wciel, 
ARCE EAEE AE . | Więc wymowki. nietmaig naygorfi poganie 
5. Przez którego my łafkę z Apoftolftwem wzieli t È a e Boba Bodiatkkie: 
Y pofłufzeńitwo wiary wnarodach zaczęli. A Po à e KR zk BEA A ź 
6.. Gdzie y wy od Chryftusa wezwani ieftescie Mia me I A SR W Peer do wia: 
7.Bądźże wam miłymBogu wfzyftkim w Rzym(kim Wi ię. vAn AUC or Tii tk UMA y 
lako fwiętym nazwanym tafka wiekuita (miescie i A A 6 Poza. iû ili "4 R 
Pokóy od Roga Oycay:6d Jezu Chryfta 22. Lud był, choćfię mędrcami awili po (wiecie, 
8 Naprzod dziękuję Bogu przez Pana Jezuśa laki honor Platona były Sokratesa, "eee zg 
Zad keii yti i rala dej pokna A iednak te bałwochwalfiwie, porubftwie wart 
9. Bog (wiadkiem żefię o was pamięć moiatroika a kie! ob ag pda z ay 8 sai 
10. W modlitwach, przyidę do wasiefli wola Bofka | Pis: E Boki wał śe lew ę 
ir. Rudbymfię zwami widział, y nato pospiefzył RE Fe RA e oftać (UR, 3 
12. Bym wasutwierdził w wierze wnadziei pociefzył, RPG a raka 4 
Redoczań > WOBEC . |Człeka, ptaka, bydlęcia, węża, albo (moka 
13. Wiedzciefz otym, żem nieraz chciał dowas zawi- i dł d weoodnz śóbć 
Y to za zyfk duchowny iak indzi poczytać, (tać, |. nng firafzy g po rke x 80 4 db 
i ; ONCE À ż4. Przeto ich Bag porżucił głupim żądzom ferca (ca 
14. A niemoglem, mam iednak Greki y proftaki ; À A i s ; : 
t5. Uczyćw R>ywie, yradbym awilię wamtaki Zwłafzcza cielesnym chuciotm każdy wnich fzydere 
$ $ ; "| Zdafię być ciala {wego miemaiąc w ohidzie 


16. Bofię Ewanielij niewftydzę 4 człeku T, ZA : d wflydzi 
Do wiary pomoc Boża wprzod żydu, toż Greku: tgo cofe nieczyni G b wad iA i 
25. Zaco 
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25. Za co ich Bog pokarał obelgą hieczyftą 
Ze prawdę wiaty w Boga rawie oczywiftą 
p % ad ga p 3 d 


Ty có drugich nauczafz żyiąc u nich wBawie, 
ar. A fain febie nieuczylzco drugim przekładafz: 
Niekradniey choć fam wfzelkim ukrzywdzeniem kra 
Stworzenia miafto ftworcy, gdy mu chwałę wie- i Natńczafz: niecůdzołoż, á fam cudzołożyfz (dafż 


Odmienili na kłamitwo przez cześć tak wfzeteczną 
t A 


Powinni razem znati y, wierne wyznanie  (czną Ilekroć niėwitydliwych affektow pomnożyfz, 
Po wizytkie wieki wiekow ameń niechfię ftanie. Rtóryfię bałwochwalftwem brzydzilz 4 bałwana 

26. Więc Bog na przewrótnosci takiey kare fufzną | Ladaprzynęte w grzechu przekładafz nad Pana 
Dopascił rozumowi zbrodnią niepofłul(zną Y Boga twego łafkę w diabelfkim matectwie, 

27. Psotę nawet fodoin(ką, wsciekłą złość y zwady Toż nówićy okażdyńh wafzytm fwiętokraćtwie, 
20. Zaboyftwo,chciwość,zazdrość,y niezbożne rady | 23. Gdziegoriza niż pogańfka wnim bezbożność frogh 
o.Ofzczercow y potwarcow,pieniaczów nieftafznych | Gdyfię kto chlubiąc prawem lży wnim Pana Boga, 

Hardych nawet rodzicom fwoim hiepofłufznych |ż4. Ytak iak Jzaiafz mówi Bofkie jmie 95%:52-%: 5, 
gr Głapcow lub wynalasców złego wymagania I.życie bardziey od poganA możey W Rzymie 
Bez wftydu, beż przyiaźni, bez ulitowania; 25. Poinożeć obrzezańie gdyś niechrzescianiną 

32 Z których gdy fprawiedliwość Bofką kto uważaj A gdy niechowafz prawa gorfzyś niż poganin, 

A zle czyni wart (mierci, y kto mu pobłażą 46. Chowa prawo fuńnnienia choć nieobreezaniec 


ROZDZI Ab H. Lepfzy niż prawołońnca żydiako pohaniec, 
Gani żyda co dla prawa pisanego iefli go „żyd Y będzie Żyda fądził ża te przew nert 


EDA, + ; | tórych znaturz ż ia 
gardzi takim z Narodow; co zachowtie prawo na K ory ch z náturalńego ftrzeżefię fumnienia 
29. Nie to bowiem żyd prawy ćofię nim ogłafza 


29. Y żnaczy, lecz kto wie*zy w Boga Meffyafzaz 
Y ma od złych żądz bardziey ferca bbrzezanie 
Niż powierzchowne ż prawa które iuż uftanie. 


umnieniu [woim wyrażone. 
1. (Rzeto famo wymowki niemafz zły człowiecze; 
Zeczypifż w czym posądzafz maige na to piecze 
Bo w czym fądzifż blizniego, wtym potetmpiafz fiebie, REA pe y 
Wteyże fądu y kary zoftaiąc potrzebie,  (fzcza ROZ DZIAŁ Lil. 
2. Wfzak wiemy że Bog takim zbrodniom nieprzepu- Nie fame prawy wedlug prawa uczynione usprawies 
3. Jle kto gó na fiebie do zemfty podufzcża. | iq, ale przynich wiara w JEZUSA Chryftasa« 
le 


4 ‘Czy bogactwa dobroci Bofkiey fąć w pogardzie (COŻ więcey thaią żydzi niżeli poganie 

Y powściągliwość Bofka? żefię ftawifz hardzie. -Y iak wiele pożytku czyni obrzezanie? 

Niewiefz że cię Bog łafkaw przywodzi do (kruchy, 2. Wiele y bardzó więcey A naprżod ztey miary 
5. A ty twardego ferca bez żadney otuchy Ze donich Pan Bog mówił wiele co do wiary. 

Poprawy, fkarbifz fobie na gniew iego raczy 3. ledhak niektórzy Bogu w tym ńietńwierzyli 
Wdzień fądó co cię znagła żaftanie wrospacży | Ale prawdy obietnic Bofkich niezwątlili 


6. Kiedy odda każdemu iak fóbie żafłuży 4. Bo Bog naydofkonalfzy z iftoty prawdziwy 
Bog nagrodę czy karę iefiifię zadłużyż A człek każdy ż ułormney natury kładliwy Ptn avi 
4. Tym którzy w cierpliwosci czyńią dobre fprawy Abyś usprawiedliwił Panie twoią mowę Fsal:50.0.6. 
Da żywot wiekuifty pełen wielkiey fławy. (czny Psalm mówi, y zarzuty zwyciężył na głowę. 
8 Atych z których kto wierzy przeciw prawdzie (prze 15. lefiifz nieprawość ńafza fprawiedliwość Bożą 
Y zyie w niezbóżnosci wżda nań gniew {woy wieczny Wielbi, cóż nato rzeczeńm, czy to? czymfię frożą 


9. Uciłk y utrapieńie takietmu człowieku | Bluzniercy mówiąc: azaż Bóg przeto ńieprawy 
Niezbożnerńńn gotuie wprzód żydu toż Grek. Zé zagrzech cogo wielbi wznieca gniew {woy żwawy 
to. Chwała zaś cześć y honor wieczny w Niebie czeka|6. Przeż ten błąd, bo żacożby Bog fądził (wiat cały 
Cnotliwegó tak żydaiako też y Greka. Gdyby grzechprzezjię iegobyłprzyczyną chwałyś 


11. Bo Bog w osobach ludzkich niezwykł czynić braku( Vieraczy z miłofierdzia, alboteż z rygoru 
Zarownó ćnotę płaci mędrcy y proftaku. Sprawiedliwości Bofkiey przybywa honoru. 
14. Którzy bez pisanego prawa żyią wsciekle 7. leżeli prawda Bofka w obietnicach prawi 


Y bez dekretowego pisma będą w piekle | Kłamftwem moim bardzieyfie zaleca y Rawi 


13, Bo nieusprawiedliwia ñas tylko fłuchanić Zacoż mam być od Boga dla tego fgdzony? 
Prawa napisanego, ale ufłachanie. 8. Tomówiy wnas wmawia błąd iuż potępionYe 
Nieczyni fprawiedliwym pisanego prawa g. Czymże tędy pogańlkie przechodzim narody 
Czytanie, ale tylko wypełnienia fprawa Nie tw grzechachczego dal[ze'y te fa dowody 
14 Bogdy pogańie prawo cò maią znatury Mówiąc: obwiniliśmy y żydow y grekow (ków 
Zachowuią, to fobie fà miafto fkryptury: ró. Że w grzechach iak ich fawi pismo zwielu wie< 
i5: Którzy nań ukazuią w fprawach wyrażenie rt. Niemalz (prawiedliwego któryby znał Boga 758/23: 
Prawa fiafercu, ćofię nażywa fumnienie, Y fzukał go wbłąd wfzyftkich udałafię dróga re 
Toief zdanie å [zczere ktore im dowodzi t3. Co doiednego ftałfię lud niepożyteczny 
W sprawach co wolo czynić, ń cofię wiegodźia Y wdóbrym przedfięwzięciu fwoim nieftateczny, 


t6. Y te fkrytosci fesca Paii Bog fądzić będzić 1g.Wiemy zaś żeieft wprawie wiernyti dowod fufzny 


Według Ewangelij gdy Chtyftus zafiędzie Na blażniercow żeby fwiat był Bogu pofłufzny: , 
iý. Zatym jeżelifię kto żwas żydem wyznaić 20. Niesania prżepisańa (prawa czyści człeka, i 

A naśamyin podaliia praw Bożych przeftaie; 22. Lecz ż wiarą w Zbawiciela którego fwiat czekac 
tiğ. Poznałeś wolą Bofką co lepfzego fądzi(ż Zpisanych praw poznaiemi która grzechem fprawa; 

Wyuczony przez prawo; jednak życiem blądzi(z; A fprawiedliwość przyfzła bez ftarego prawa 


19. Rozumiefz żeś wodz flepych; fwiatło błędnych wno 
Nauczycielem proftych, miftrzem ku pomocy, (cy; 
20. Małych dziatek rozumu uczyfz maiąc dozor 
Nadniemi iakifzkolwiek A (am wsobie pozor 
Mals tylko tey miądrosci y prawdy co w prawie, 


Świadkiem prawo z proroki że nie ieft pokusa 
Sprawiedliwość przeź wiarę w Jezusa Chtyftusś 
Na wfzyftkich którzy w niego wierzą hoyfiie (pływa 
Toż usprawiedliwienie y od grzectiow zmywa 
Bośmy wizyscy zgrzelzyli á zatym fwiat cały 
SP Prześ 


ple] 
"> 
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Przez tegoż Zbawiciela czeka wieczney chwały 
24 -Z łafki iego odgrzechow wfzyscy odkupieni 
Które tak fprawiedliwość Bofka fobie ceni 
25 -Ze wekrwi Jezusowey ten okup naznaczył 
26 Bog zagniewany y tak przeiednaćfię raczył 
27. Gdziefz teraz chwała twoia o vparty żydzie? 
Mowifz poño: niemofz iey ale iefzcze przydzie. 
Ktoż twę chwałę inż wygnaliskim prawem przecie 
Kroleftwa y kapłeńfiwo, żegoniema[z wswiecie? 
Czyli prawo fpraw fumych izkie zakon ftary 
Miał dotąd? nie 'zaifte, ale zákon wiary 


28. W Jezusa że iuż przyfzedł, y tak rozdwiemy|22, 


Zefię tą wiarą żywą usprawiedliwiemy 
Bez fpraw obrzędów wafzych żydowfkiegoprawa 
Ktore tuż w nawroceniu narodow ufiawa. 
29. Azaż Bog tylko żydów Bogiem nie narodow? 
* Owfzem całego fwiata? chcefz nato dotwodon? 


30. Bog ieden, więc iak żydow tek pogan gdy wiedney| 


Wierze usprawiedliwia, esufa głowy biedney, 
31. Bo prawa nieznofić my które w dekalogu 


Prócz obrzędów gdy wierzym 0 Chryftufie Bogi 80 Chryfiusa, 


IV. 


ROZDZIAŁ 


Zaleca wiarę Abraama Oyca wfžytkich wiernych y 
usprawiedliwienie krom obrzędow iefzcze fłaroza- 
konnych do ktorych nieobligowane narody byle wie. 


rżyły w Jezis Cwyfusa. 
1. Coż mowiemy o Oycu nafzym Abrabatwie? 


AD 


TOT 
LISTU 
Y wzywa czego niemśfz że mu wriet póspiefza. 

18. Tak przeciwko nadziei niepłodność ożywia 
Qyca tego potomftwem takim ufzczęfliwia, 
r9. Że nieofłabiał w wierze choć fto laft był ftary 
Y wiedział że niepłodny żywot jego Sary 
Rownego prawie fobie w wierze przyiaciela, 
20. By naymniy też niewątpił y o Zbawiciela 
Przysciu z rodu fwoiego'daney obietnicy, 
W narodów błogofławieńftw przedniey taierńnicy, 
Zaco dał Bogu chwałę wiedząc co przyrzecze 
Ze to może wypełnić, chóć nieco prze wlecze, 
Co także poczytano ieft za fprawiedliwość 
23. Bay niejemutylko lecz y nam wątpliwość 
24 Niema psuć takiey'wiary wtego coniezłudził 
Nas Boga, gdy Jezusa Pana zmartwychwżbudził 
25 Dawfzy za grzechy nafzena fmierć y wfkrzefzenie 
Odniey á naswtey wierze usprawiedliwienie 


ROZDZIAŁ V. 
Dotwodzi więkfzą tafkę dla wfzyfkich przez iedne. 
niż grzechu fkutek przez pierwfzego 
człowieka. 
L y /Ięc usprawiedliwieni żyithy z Bogiem wzgódzie 
Przez Pana Jezu Chryfta, maiąc na dowodzie 
2. Zwiary do tsiki oraz chwały przyftęp łacny 
Wnadziei iako rodzay fynow Bożych zacny. 
3: Co nietylko ieft chwałą, lecz 'y utrapienie 
4 Zkądfię rodzi cierpliwośćś ztey doswiadczenie 


lar. 


Co miał za fprawiedliwość? yiakieiey znamie? 5. Sktiteczne, ztąd nadzieja A ta niezawftydzi 


2. lefli' z famych'uczynkow? chwała iego droga, 
le tylko'u ludzi nie u Pana Poga, 
3. Pismo mówi: uwierzył Abram Psna Bogń 
Gdy mu gwiazdy ukazal teytetodjzy go zprógu, 


Zeta potonfiwo iego mial rozmnozyć dómi, G0:15.0.6. 


4 ön tem uwierzył, y poczytanomu 

a fprawiedliwość lafki według przedfęwzięcia. 

4. Kto zaś czyni co każą, to ma iak znaięcia 
5. Sprawiedliwą zzpłatę á temu co wierzył 


Nie robiąc, fprawiedłiwość Pan Bogmu wymierzył 


6. Tak wielkiey łafki fwoiey, © takim fzczęfliwym 
Mówi Dawid że go Bog czyni fprawiedliwym 
7. Y bez uczynków nawet, błogofławion prawi Psat 3 


8. Komu Bog niepoczyta za grzech choć pokaw 


a PE 4; 
To ief gdy ma akt farachy, y wracaćję boi „o. z 
3 š onci: Trid: 
Dogrzechu, taka wola zaucz ynekfloi | spe. 
9. Azatz błogofławieńftwo to z psalmu Dawida 
Niemoże u nikogo być tylko użyda 


Wiara za fprawiedliwóść była poczytana, 
11. Ale kiedy? gdy iefzcze niebył obrzezany 
Bo mu fprawiedliwości ten znak potym dahy 
12. Zeby był oycem wiernych, których obrzezanie 

Y niedotknie, á toż mu będzie poczytanie 
13. Wiary za fprawiedliwość, bo ta obietnicą 
Przed prawem obrzezania głofi za dziedzica 
14: Świata być Abrahama,'4 ieżeli zprawa 
Tego dziedzićtwo fwiata? zanie wiara prawa, 
Byłaby z obietnicą. Madto uwag żydzie 


Nie us prawiedliwienie y łafki nadadanie 
Gdzie prawa niemafz, nieiefrprawa przełamanie 
16. Przetoż z wiary nafienib nie łaż żydowfkiemu 
Tylko, ale znarodow wfzech nawróconemu 
Łafka, błogofławieńftwo, nam wfzyftkim taż fama 
Obiecana przez Qyca wiernych Abrahama. 
17. O którym pismo mówi, że wielu narodoty 
Qycem poftanowiony, bo oprocz dowodowy 
Innych uwierzył Bogu co unarłe wlkrefza 


7, 


(na 


IO. Obrzezańca, wfzak mowim:w Abramie wspomnia 


(idzie 
15. Ze zprawa grzech, zżgrzechęm y gniew Boży 


Przez wlaną miłość ferca Duch Swięty nawidzi. 

Patrz iaka gradacya czy pofłępowanie 
Cnot. z tetary Gż po (amo Boga pozy fkanie 

W tym zyciu takie może'być naydofkonal/ze, 
Zwłajzcza otym nauki zachowuiąc dai/ze. 

6.Dla czego bowiemChryftus dla nas Babych w wierze 
Ba y mewdzięcznych umarłchoćfię nieobierze 

7. Rtoby y za dobrego imarł przyjaciela 

Wczymi my grzefzni doznali łatki Zbawiciela 

8. Có nain batrdziey zaleca miłość ka nam Bożą 
Zekiedyfię naybardziey w fwiecie grzechy mnożą 

IY wpoganiich y w żydach, y my wowym czafie 
Grzefzyli. 4 tu Pawei fobie przymawiafę 


i| Ze znać z drugiemi na fmierć wywoławfzy Pana 


Str zegł zat kamienuiącyci (więtego Szczepana. 
9. Wtenczaś prawi gdy widział naywiękfzych grzefzni 
Chryftus umarł niodląctię y zakrzyżownikow, (kow 
Atym bardżiey odgniewu Bożego zbawieni 
Zoftaniem, istli będziem usprawiedliwieni 
tò. Wekrwi iego przez wiarę bo gdy przeciwnikow 
| Simiercią poiednał z Bogiem 4 coż miłosnikow 


Już poiednanych z Bogiem iako wierre'fługi 
Zbawi w życiu (wym, toieft przez fwoie zafugi. 
tr. Anietylko nadzieie matny, lecż y chwałe 
W Bóga przez Jezu Chryfta poiednanie itate 
Z Bofką fprawiedłwoscią zatym Posrzednikiem 
Co każdego fwey chwały'czyni uczesnikiem, 
12.Boiako prżez iednego wfzedł grzech naswiatczłekką 
A zagrzechetn fmierć, ktora każdego z nas czeka 
lakośmy:wfzyscy ladzie zgrzefzyli w Adamie: 
Tu dwbiakie tłumacze naznaczaią znamię 
| Pierw/ze zawarcie ludzi tofzyfikich przez przymie: 
E Adamem ktore nafig każdy człowiek bierze(rzć 
4 grzech pod kondycyą tylko popełnienia 
Adanowego oraz fiwego uwielbienia. 
Drugie znamie iuż wina popełniona ama 
Którą maią na fobie potomki Adama 
[Od tego znaku była czyfła y wyięta 
į Sama niepokalanie Marya poczęta 


Dia 
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Dla zaftug fyna [wego maióc wybawienia t2. Niechże wam niekróluie grzech w fmirrtelnym 
Łafkę zachowuiącą od tego zhanbienia Zebyscie dogadzali chucioń iego wiele (ciele 
Zeży mabyła nigdy pod mocą fzatańfkj |/- (3. Y bynamniey niech niema bezbożność przeklęta 

Ta, ktora miała niegdy fiacjię matką Pońfką | Członkow wafzych zaiakiefpraw wych ińftramen 


A kto z pism : fwtętego wtym dowodu czeka, 632-15: | Ale raczy za oręż wkażder cnocie męitwa (ra. 


Niech uważa że Pan Bog nim przeklął człowiekał Y chwały zinartwychwitańia nafzego zwycięft wa. Ul 
D || | 


Pollaiąc wmoc fzatana, gdy wprzod tego WZA | r4: Już też nietak panuie grzeah nadnami zawie | 
e Kiąłwraz wspomniał niewiafię y piod iey bez męża! Bo nieżyem wpisanym ale w łafki prawie. (ki | 
| więkfzeniesnae [Il 


i5. Wfzakże czy przeto grzelzyć ý W 
Z Bogiem zachodzić mamy żeśmy W 
16. Bynamniy Czy niewieciefz komu Wy R 
Wtym życiu? grzechu na (imierć, á Boguna Życie, 


Że miała głowę biesu zetrzeć fiooią NogĄ» 
A nie podlegać mocy iego z hańbą frogg, 
Co zaś ilo niewiniątek ten grzech pierworodny 
lef tylko firaty teieczney ć nie kary godny 


prawie talki? II 
życie IN 


i Jak firaconeg fortuny dziecie nie dziedzicem 17. Dźigkuyciafz Boga za to że was znie wołnikow II 
b Lub [zlachaćiwa rodzifię także niefzlachcicem j Grzechu czyni nauki nafzsy zwolennikow, ipi 
z | A co do kary, męki, gdy exorbitnie |18. Odwfzelkiey nieprawości godni uwolnienia ii 
Ociec wtedy za niego fyn-niepokutnie 4 Stalisciefię fługamiusprawiedliw ienią. | | 
W sprawiedliwości ludzkiey á tym berdziey Bożey, |19. A iak po ludzku maiąc zażyłiscie ciała III 
; Ktora nad famą flufzność nas nie karze frożey Znieptawosci wnieprawość iakafię nadała. NI 
J | Przeto y dufz niewiniąt bez chrztu ztego [wiata | Tak teraz zażywaycie tychze fil cielesnych | | | 
Zchodzących nietknie żadna męka tylko firata Do usprawiadliwieńia y cnot choć niewczesnyehy III 
à Procz fmierci tu y biedy idk niedofiatecznzy 10. Zescie w przod grzechu byli fadzy niewolnicy JJ 
: Kary, raczy pamiątki, á nie męki wiecznty: Nizli fprawiedliwosci fwiętey nezesnicy. | 
ar. Y'coż wam za pożytek przyniofło złe życie? 


13, Przedprawem papisanymiuż był grzech na (wiecie 
Y w tych cò niezrzefzyli uczynkiem fmierć przecie 
| 14. Panowała. Tufe grzech znaczy pierworodny - |22 
W/dziatkach á uczynkowy w innych fmierci godny 
dsk Adam. mówi daley którego taż fama aą. Bo nagrodą grzechu fwierć, 4 żywot ftateczny 
| Wina figurą łafki wtórego Adema W Chryftufiełafkę Bożą may żywot wieczny. 
Toieft Chryftusa Pana na nas Jpływaiącey " ROZDZI AŁ VII 
Oraz fprawiedliwosci Bofkiey dość czyniące, : PE, PCH n hciofa 
15 Bay obficiey iefzcze, bo grzech na fądzenie Prawo pistne PA iape rd rh a iin 
Y fmierc A tsfka na nas usprawiedliwienie. WKAS panuiących tote telnak prawo afki ZWYCIĘŻA. 
16. Wiele Imierć przez iednego może y pokusa, p fecie bracia że ftary zakoń poki żyłe 
| Panuie, ciężfze iaczino kładą uain na fzyta: 


Oto fmierć koniecgrzechow, ktdrychfię wftydzicie 
Ktoż iuż wolny odgrzechow y pokus daleki 
Służże f(prawiedliwości, będziefz żył na wieki 


i Więcey łafka nażywotwieczny przez chryftusa. lak inaż poki żyw trzytma Ż WA ii 
3 17. Przez iednego króluie fmierć po całym fwiecie, BE i a ENN way a k ad 
18 lednego łafką wiecznie królować będziecie. Umrze pi, sw gk ROR aż 
„ Wolna iść za innego nie iak nierządnica, 


19. Wiednym niepofłufzeńftwo dla wfzytkich gniew De 3 ode 
Sprawia, 6 iafkę ieden że fig hat pofłufzny,(Rafzny| q E kj di EE set Agii ipe 
zo. Naftat zakon pisany,grzechow [wiat przymnożył Chryftuśowi po fmierci ftarego ZARAD aiey 
A wprawie łafki więcey łafk Bog nam przyłożył Temu kury zmartwychwftał e (di wini ów 
pi. Ze iak ptzez (mierć panował grzech, tak wiekufta Oblubieńcu oddani, byśmy w SE m A 
Łafka Boża kròluie w nas przez Jezu Chryfta. Y z niey Bogu na chwałę bardzieyfię mnożylk 
5. Pokiśmy bowiem iefzcze żyli według ciała, 


ROZ DZ IAŁ VI. Fawfze w nas zła chuć ńa fmierć wpłod obfitowała; 
Zaleca z grzechow powfłanie na Żywot z Chryfiw|6, Ateraz w nowym duchu mabyć każda fprawa, 
sem tug WIĘCEY nieumieraiącym. Już bez ftarych obrzędow pisanego prawa. 
z. COŻ na tę prawdę mówić którafię wspomniała |+, Coż nato? azafz grzechem ieft pisane prawo? 
Czy trwać w grzechach by łafka wnas obfitowała| Bynamniy alern grzechow y pokus tak żwawo 
2. Bynaymniy, bośmy grzechomiuż przezich pozby-!g, Nieuważał, iak kiedy zakon przypomina: 
Umarli iefzcze dalfze wnich prowadzić życie? (cie|  Niepożąday, iaż częftfza prżytrafifię wina; 


3. Azafz tego niewiecie; że kto ieit ochrzczony, Kiedy przeciwko temu prawu dobrowolna 
Ten fmiercią Jezusową y krwią oczyscioný, | Chęć za uczynek ftoi do odporu zdolna. 


| Y wtymże chrzcie pogrzebion,by po grzechow zmyciu|Ą gdym tego niezważał na fumnienia prawa; 

| lak Chryftus zmartwychwitały wnowym chodził Martwy grzech taka żądza, A tym bardzier prawa 
4. Czym iefli zsmierciąiego zrownamyfię cale(życia |9, lakith y ja żył podczas moti Paweł Swięty 

| 5. Będziem też mu podobni w zmertwychwftania Poki w nim prawowierny żywot niezaczęty: 

6 Wiedzączeftary człowiekznim ukrży żowany[chwale| Lecz gdy mi przyfzło na myfl takie przykazanie, 

` Ciałem iftoty grzechu na fkaeę wydany. | W'tym fprawż dobrowolna grzech y pożądanie. 


7. Byśmy mu niefłażyli kto tak umartwiony, 10. Y ja fam umarł własce, å tak prawo Boża 
left od wizetkiego grzechu usprawiedliwiony. Na żywot wieczny dane fmiercią mi być może. 
g. Więc kto tak ziednoczony z Cryftusem umiera. rr, Gdy ie.gwałcę poftrzegiży morzy mię wańlerinie 
Prawo znim do żywota wiecznego odbiera, Wtym famym poftrzeżeniu wzgardzone odeminie. 
je lak więcey nieumiera Cgryftuś zmartwychwftały ro: Y także dobre, fwięte, Bofkie przykazanie, (nie 
EU, na ue bzy okaoni 13. Smiercią niiet? bynamniy, lecz grzech który na- 
s A A? 1 ge u SIEChgO niepowtarza, | Ma zupełną odwagę więkfzy ztey przyczyny 
AAE ez recydywy cofię innym zdarza (Bogu Nad te co wniezupełnym pońtrzeżeńiu winy: 
1LTakmniemay zmartwychwftały w Chryftulie, że w |r4. Wiem że prawó duchówńe 4 ja niebez ciała 
Zyie!z niewracaląchię od ziego naiogu. (ciele; Y chuci 
Tyvyyyy 


aw 


663 WYKŁAD LISTU 


Y chuci co mię grzechu iakby zaprzedała, 


15 Z 


Ze ieft dobre choć fprawę fam fobie odradzam. 


17. Wtenczas zaś nie jaczynię alegrżechco wemnie 


Ma rodzay czy chuć s wolą walcząca wzżiemnie, 


18. Wiem że ieft pożądliwość niedobra w mym ciele, 


Mam wola do dobrego, lecz fkutku niewiele, 
19. Albowiem co dobrego chcę tego nieczynie, 


20. A gdy co niechcę robię, to w tyGi nieprzewinie. 


Bo to nie zdobrey woli iuź nie ja fprawiie, 
Ale grzech do którego fkłonność wsobie cznię. 
241. Poftrzegam prawo Boże gdy dobrego żądam, 
Tuż ieft chuć zła że prawie y na nią poglądam, 


22.Ciefzęfię prawemBożyin z wnętrznego Człowieka 


Inftynktu czy fumnienia alić nie zdaleka 


23. Bo wczłonkach moich inne widżę grzechu prawe, 


Przeciw prawu fuimnieniaże inię ima żwawo, 


24. Niefzczęfliwy ja człowiek! ktoż mię wyswobodźi 
Zciała (wierci które mię do grzechu przywodzi? 


25. Lalka Boża wybawi przez Pana Jezusa 

Ze od tyd nieprzemoże mnie żadna pokusa. 
Więc ja prawu Bofkiemu fużę moią dufzą, 

A ciałem prawu grzechu, ehoć zserca katufzą 


ROZDZIAŁ VIII. 


Poflabosci prawa grzeċliu, dzielność łafki y Duch 
miłosci Ckryfłowey wyraża, ktora ciało y wjzytko 


zmycięża. 


I. Niemafz tedy nagany w tych którzy zChryftusem 


Zyią w duchu nieidąc za ciała przymusem, 


2. Dachowne prawo życia w Chryftufie mię zbawi 


„_ Od fmierci grzechu że mię ciało nieżadawi 

3. Bo co fłabemu wciele prawie niepodobno 
Czyli trudno to Pan Bog uczyni fposobno, 

Gdy fyna fwego w grżefzney ciała dał poftaci 


Tak grzech zhańbił, że człowiek nadziei nietrach 


4. Do wypełnienia prawa, Lecz ta wnas otucha 
Gdy nie wedłag ciał żyiem, ale według ducha, 
5. Kto żyie według ciała, tofię ciałem rządzi, 
Kto żyje według ducha, to duchownie fądzi. 
6. Mądrość ciała woiuie z fatmym Panem Bogiem 
Niechcąc iakby nietnogąc poddaćfię źnatogiem, 
8. Bo którzy całą dufzą zanurzeni wcielfku 
Ci z Bogiem poftępuią po nieprzyiacieliku. 
9, Wy zaś niebardziey wciele iak wduchu żyjecie 
lakie zowiem duchowne życie natym fwiecie, 
lefli tylko Dach Boży Chryftusow, Duch fwięty 
Zwami bo człek bez niego u Boga niewżięty, 
10. Y iefli Chryftus z wami, choćby iak trup ciało 
Było za grzech, duchemfię będzie ożywiałó, 
11. Iefli zwami Duch Boży co Jezusa w grobie 
Wikrzefił y wafze ciała żgrobow wfkrzefi fobie, 
12. Zatym bracia nie ciału życieśmy powinni 
Dogadzaiąc kłonności iego iak zli inni; 
13. Bo iefli żyć będziecie teraz według ciała, 
Konać wąm w piekle gdy was minie wieczna chwała 
Iefli zaś teraz ciało duchem umartwicie 
Będziecie zmartwychwitanie mieć na wieczne życie 
14. Bo którzy duchem Bożym tchną teraz na ziemi, 
Ci fą, y potym będą fynami Bożermi. 
15. Wfzak nieduchaboiaźwi iakfię dotąd tai 
Wżydach którzy go wzieli na górze Synai 
Zprawem w grzmotach w piorunach, wyście znowu 
Alescie zprawem łafki do ferca przyieli (wzieli, 
Ducha przysposobienia was za Boże fyny, 
Ze wołamy do Boga: Qycze nalż iedyny. 


U 


ʻe lam niewiem co czynię podczas nieco widzę 
Dobrego, ale nawet y to czymfię brzydzę. (dzaiń 
16. Gdy zaś czynię co niechcę tófię zprawem zga- 


|32 Ale iedriak kto fercę miłoscią natęży 


Dziedzićtwo Boga, oraz żeśmy wspołdziedzice 
Chryftusa jefli na tey chwały taiemnice 

Zafłużym tu znim cierpiąc umartwienie ciała, 
Ażebyfię ziawiła wnas ta przyfzła chwała, 


Iak Bog wfławifwych fynow z rodzaiu człowieka. 
20  Prożney chwale podłega ten fwiat fkazitelny 


Wkażdey tzecży któraby fwey zgubie nierada, 
lednak ginie dla tego który fwiateńń włada, 
2r. Y chce aby ż człówiekićm był fińierci poddany 


| Po žmārtøychøfßtaniunafžymy dnin ofłatecznym 


Wtenczas wizytko ftworzenie iuż od kazy wolne 


42. A teraz (każitelne ięczą kreatury 
lak rodząca czekaiąc odmiany natury, 


Za fynow Bożych ięczym y ciał uwielbienia, 
24. Wsamey tylko nadziei iefteśmy zbawieni, 

A co widzim na fwiecie żefię wfzytko mieni 
23. Do famey cierpliwosci bardziey nas pobudzi 

26. Y Duch Boży umacnia nas kiedy co trudzł 
Gdyfię nie umiem profić Bogu, onfię ręczy 

Za nas y wproźbach fwoich niewymownie ięczy 
Takie w nabożnych ludziach Duch Jwięty igczenie 

4 wzłych fprawuie zły duch klątwy złorzeczenie. 
Niewiemy oco pilniey Pana Boga profić 

A Duch fwięty nas uczy iaką proźbę wznofić, 
27. Bo on fam y fwiętego człeka y grzefznika 

Serce w nayfkrytfzych żądzach iako Bog przenika, 
28. Wiemyć żefię nam wizytko cokolwiek nagodzi 

To kochiiącym Boga na dobre wychodzi; 
Co według przedlięwzięcia Bolkiego wezwani 

Za fwiętych do żywota wiecznego wybrani 
29. Których Bog przeyrżałdobrych przeznaczył od 

Cofię mieli podobni ftać ile człowieku (wieku 
Synowi jego życiem przyfzłey chwały godnym, 

By z tych braci był Chryftusfynem pierworodnym, 
Dla godności ńaywyżfzych zafług y przeyrzenia(nia 
W pierwzym znakanade/zyfikich Bofkiegowcielee 
30. Których zaś Bog przeżnaczył żefię dobrowolnie 

Stana Synu podobni z łafką Bożą (polnie, 

Tych y wżywa do fłużby y usprawiedliwia, 
Sprawiedliwych pewnością chwały ufzczęfliwia. 
31. Coż tedy nato rzeczem? iefli Bog zanami (mi 

Ktoż przeciw nam powftawać Imie zprzeciwnosciae 
34. Bog fynowi fwoiemu dla nas nieprzepuscił, 
A chcem żeby nas żadną biedą niepoduscił 
Do usprawiedliwienia y do przyfzłey chwały, (cały. 
Doktórey dał nam wpomoc zswym Synem fwiać 
43. Kto fkarży co nayciężfza na wybrane Boże, 
Bog ńas usprawiedliwia ktoż potępić może? 
34. Chryftus Jezus co dlanas y umarły ożył 
Y na prawicy oyca zafługi położył 
35. Przyczyniaiącfię za nas, ktoź tedy oddzieli 
Nas od miłości iego byleśmy ią mieli? 
Czy ucilk, utrapienienie, głod, przeflddówanie, 
Nagość niebespieczeńftwa życia, pod miecz zdanie 
36. lak psalm fpiewa: dla ciebie Panie nasiak owce 


Pędzą na rzeź zmorzone y iak zwierzałowce 75a! 3. 
V. 32, 


W Bogu 


| 


a 


= Z w 


16. Samże ten duch nam fwiadczy żeśmy fyny Boże 
17. lefliż fyny choć z łafki toć nam przyznać może 


Ztą chwałą, którą nam Bog żiawi w przyfzłym czafie 


|e Rozumiem ze tu żadna przykrość niezrownafię 
19 Wfzytko ftworzenie coieft w (wey.odmianie czeką 


Niechcąc, boby z natury chciał być niesmiertelny 


Aż do owey y nieba y ziemi.odmiany,4Apoearv.1.8.5. 
Spodziewofę wiat nowym być y z nami wiecznym. 


Będzie wpoinoc do chwały fynow Bożych zdolne, 


23. Y my wpierwiaftkach ducha od przysposobienia 


m OE 


że 
że 


38, Pewny ieftem w nadziei żeńi fmierć ni życie, 


W czas ninieylzy, 


Którom złączony z Bogiem w Chryftu 


x | u 
S PAWŁA DO RZYMIAN 664 
W Bogu co nas ukochał, wizytko to zwycięży. W pierworodnym Ezotbie ża m'zerną kafzę 
Co zaś do zafług łafki wnas ńiemabyć ckluba, 
Czym narabia tyrańftwo ludzkie pospolicie, Lecz w miłofieroziu Bofkr przykładem Jakuba 
y przyfzły nic mię nieodzieli Zemu bez żadnych zafiug takie dojłote ńfiwo 
ftwach fwóich zli Anieli| Nadto pierw/ze oycowjkie dał błogofławień? wo» 
15. lak mówi przez Moyżefza: nad kińhfię zmiłuię 
Nad takim miłofierdzie (woie pokszuje Prod 33%: 2 
Toż y dpofoł w dalfzym tu przydaje fowie: 
Y niedamfię oderwać wniey żadney pokufie. | Dway wybiegli na połow dla oyca JynotyteGe': 27.0. Igo 
ROZ DZIAŁ 1X. | Ubiegaiącfie ktoby znich biogofławu kir 4 
, , z zj h A Diorep - pO relbie orz m doftó f] 
Zgubą żydow ktorey Paweł żałuie niepstiąfię obit) P ł E e[ze afro Y A b ra h nenjtw 
tnice Bofkie bo mie dla rodń ciała ale dla wiary wy, e niechcącego ani oregą" "5 p 
brał fynow Abraána iak „Jakuba dla przeyrzanych Tylko 'mitofiernego Boga otek fagi: 
* załuoóćE F Arznei. (zdięt Toief że lakob miatbyć wżydach Potryarchą 
zaftag á Ezawa y Faraona oóchi ag A Ezau zpoganiatych potomkow Monarchą. 
Rawdę mowię w Chryftufie nie pochlebftwem m 288] r Pa j i NBA T g 
8: © Bemifwiadkiem fumnienie własne yDach fwięty á potym miały ub'edz narocy p ganRie sa 
2. Zemi nieznośny finutek opanował fetce Zydow do nawrocenta w prawo Chrzesciah[kiez 
Y trapić nieprzeftaie nad wfzyftkie mordefce. Że tych PES SO azia 
. Zade r f shoć rzek leńftw? IVienawiśćc Na LU ATYR USO 6 ZIOŚC La 3 r 
qe ti a dc acl ap G o siet 7. O którym rzekł Bog w pismie: natom cię wvyftawił 
Doznać za wiele braci zmego pokrewienitwa. o AN ia REŻ EE TAN TA 
Toieflbez żadney Bofkiey by można obrazy, „ BYMwiadón a niey MOCRASW 22% AWR 16. 
Boby Chryfius miał wizkfzą chwałę tyle razy ko ża zakamiglon O n A" 
sy i ) uła ciota ak y Zydow ga tylko dopujz ię 
Jm więcey ich od Parola Toka tyg? | Dla wikfzcy chwały Bofkicy y narodow wiwieca 
Moyżefza gdy zmazany chciałbyć z xiag żywota WEIR A wole" COR Sirod 
Za ludfwoy. Takim Patbetbyć tufię ośmielił Badaia]  Nawrocenia i o fiebie. Cog nato rzecze: ść i 
Bylefie odmitości Bofkiey nieoddzięlił, (prawi 18. PAC e fi dal ra wta od acc 
Według wzwyż oswiódczenia, za tych którzy ofe ugmaiąc ani alfzeys AAAA 
Są Jzraelitowie że ich fam Bog fawi tg. Mòwifz czegolzfię więcey badany trofkliwi 
s selitowie że ich fa a wlod: R ani sśóctwi? 
Takiemi dzieły w (wiecie nad wfzytkie narody, D ;$6 że wtym wola poz ktożfię iey w dóążź $ 
SO „zatr: Toiefi y Faraona mogłby Pan Bog zbawić 
Zdalfzych łafk obietnicą wielkiemi dowody; ts 7 7 
luż to przysposobienień ich ża fyny Boże Przydaw[zy mu tafk więley y tak fiebie wfläwit, 
PA P 4 Jmiercią grzechy uprzedzić człow eka 


Nawet w xięftwach mocar 
„ Ni wyniofłość podniebo ni przepaść piekielna 
Potrafi żeby była ta miłość rozdżielna 
fie Jezufe, 


Do chwały wieczney nad cowięcey być niemóże. U JEEE iset lii ndng PN 
Już danym nowym prawem na dawne przymierze Niżhi wnim gy a zaiógię doczeka, 
Y z obietnicą zafług w chrześciańfkiey wierze; Albo go y nieftwwot RY» iaży [a [aczęj Bd spór 
5. Z ich rodu Patryarchów Chryftus obrał fobie z A roate ale tožjig po zectöt 
Względem ciała á ile Bog W wtorey Osobie iakby Pan Bog lu i iego iwwimen dw tadsęża ch 
Syn. Jemu z Oycem z Duchem fwiętym panowanie Ze trworzy takich na fwiat z fw "SEP. geznaczeni 
i Paweł tu zabiegos aby iadem ferte 


Równe y w fercach hafzychamen niechfię ftanie. } i 3 : 
i p 3 s Tym nietchńeło na Boga tak gromi bluznierce: 
ożeś ty ieft żebyś odpowiedział 


6. Nieprzeto mi żal fwoich w niezńośney tefknicy 


Zeby uftało Rowo Boże w obietnicy żó. O człeku kt $ 7 ; IE 
Albowiem nieoniylny Pan Bog wswoińi fłowie; Bogu: nacośrmię fiwon zył,kiedyś gi zech je wiedział 
Lecz że niewfzyścy żydzi Jzraelitowie, |zalifz gancarzowi garnek choć bez grzech 
Y niewfzyscy fynowie Oyca Abrahama, Ze go zrobi do gnom rzekłby nie bez fmiechu: 
Bo też y W „J zmaelu płod y krew taż fama: àr. Nacośmię takim zrobił? A zafz gancarz Weine 
g. Toieft mòwi Apoftoł nietym raczy chwała Nie ma macy by zrobił do czesci naczynie 
| Lub zelżywey potrzeby, zwłafzcza gdyby garki 


Tedno ztych obierały. Wipe prožne posfarki 
O przeznaczeniu Bojkim, gdyż ludzki rozsądek 
Przyżna může nim nieie przewrótny porządek 
Tych rzeczy które teraz dzieiąfię w człówieku, 
Chociafz w Bogu fa razem przeyrzanť od wieku. 


> Z è 
woórz Bogachiealił, 41s: 587% 
Nato Bog tworzy człeka, żeby Bog ga SM 


Synów Bożych, którżyfię rodzą według ciała 
Z Jakuba Abrama ale ż obietnicy 
Ktorą dalej wykłada wteyže tajemnicy. 
- Obiernica ta mówi dana w pierwfzym znaku 
Gdy Pan Bog przeż Anioła rzekło Jzsńku:Gec2ió.13, 
1o. Sara powijeć fyna. Zatym y Rebeka 


Ziednego fpołkowania blizniątfię doczeka A ) ; 

Ezawa y Jakoba; 0w „fdumeitow Nato zaśċzlowiek grzejzy: Zebyfie oddalił 

Zpoganiałych był oycem, ten cj zraelitow: Od widzenia B ofkiego, ktorym gardzi wsciekle 

11. A gdy byli wżywocie bez żadney zafługi Niettowże nato fłworzon człek żeby był wpiekle, 
Ni zle pi dobrze czyniąc iak ieden tak drugi; Lecz że g0 fam obiera gdy wraki grzech zdarza 

Ażebyfię zysciło według przedfięwzięcia Chyba głip[zy mz garne obwini gancarza. 

23. Takie gniewu naczydia gdy Bog długo znofił 


Bofkiego ztych iednego wybranie dziecięcia 
42. Z Boga nie fpraw, bo zafług w nich niebyła fprawa. kj 
r3. Pan rzekł: kocham Jakuba, nielubię Ezawa |79 Kżoż mu zg Arita w 
Toieft zprzeyrzanych tylko [praw wie z uprźedzenych Chrz Ji 06 osci Pogań/kie narody, 
Przeznaczenietychblizniąt iefzczeniezrodzonych 24: 1 niektóre z żydofiwa, ażeby niemałą 
tą. Coż nato rzeczem, azafz ieft niesprawiedliwość Miłofierdzia fwoiego napełnił nas chwałą. 
Przeto w Bogu? bynamniy niemńabyć wątpliwość |25 fak mówi w Ozeafzu: przyzwę fobie ludu 04a: 2 24: 
Ze prawe wgodzych gniewu przeznaczenie wieczńe Coniebył ludem moimi; nie bez łafki cudu, : f 
W kim Bog prźeyrzał iwzgardzone łafki doftate- 26 Y natych famych mieyscachi gdziefię mówić może 
Jako Patrydrchofiwo owo Mejjjafze (czne Niebył lud moy; tam będą potym fyny Boże 
Yyyyyyy2 27. jzniafz 


W żydach; odrziicił ten lud żć mufię nieprofił. 
oani że wybrał iak do czyfłey wody 
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27: Jzaiafz rzekł: choćby iak'proch rozmnożony „,,|Nato Bog, iak nas Chryfius fwoie zwolennik; 
Jerael tylko będzie wofiatkach zbawiony, zo..zą.|. T fakceforow nafzych prze fwe namiesniki, 

28 Gdy Pan obietnicami wkrotce fpełnionemi O których Pismo mówi: iak fg pięknenogi Sta:5:v.ż, 
Nas pociefzy fkrócone da fłowo na ziemi. Źwialtuiących nam pokoy y okup nafz drogi 
Niektorzy rozumieją to flowo fkrocone “Kie: Cipre |Z dobr wiecznych ofiągnienia. Nogi znacza ludy 

Bofkićh fwiatu obietnic przez fłowo wcielone Nauk z cudy Sożemi, chot Jwiętych przykłady, 


29. Także gdyby nafienia Pan wnas niezoftawił T porządek poselfiwa, bez ktorych kacerze 
lak Sodómę Gomorrę piekłem by nas ftrawił. ŹMAKOW ; Do ich Mmemaią w nańkach o wierze. 
Przeto nofene Prorok rozumi niewielu i6. Ale tówanielij niewtzyscy pofłufzni 
Nawroconych z żydofiwa przy Odkupicieln. lak rzekł Prorok o żydach, widząc że niefłuzni 
30. Coż na'to rzec narodów usprawiedliwienie Przeciwnicy w uporze fwymfię nieusmierzą:Jset;;, vz 
Którego'niefzukały aż przez nawrócenie Panie którzylz fuchaniu nafzemu uwierzą? 
31. Dowiary Cliryftusowey 4 żydzi choć prawa 17. Owoż wiara z fłuchania, -4-uchanie z owa 
Strzegli fprawiedliwosci przegrana ich (prawa, Chryftusowego przez nas, ktoie wserca chowa, 
32: Czemu? bo ta ftraż była nie zprawdziwey wiary] 18. Rzełbym że nas te kraie iefzcze niełyfzały, | 
Lecz tyłko ztych fpraw'które dał im zakon ftary A Dawid przepowiedział żenas na (wiat cały, Psak: re, 
Y napadli na kamień (wego obrażenia 19. Stychać będzie, Mówiłbym że nas w.jzraelu * 5 


Niedbaizc no Prorockie onim przeftrzeżenia: Niezrozumiano dotąd, ale z innych wielu  Dost3a 
33: Oto ja mówi Pan Bog na fyonie kładę Ssasv.14. |Prorokow Moyżelzinowitak Bofkimimieniem: 74 
Kamień wzgorfżenia wielu, choć nie na ich zdradę | Ja was wsprzeczkę przywiodę za myta dopufzczeniem 
Bo ktoby weń uwierzył niebędzie we wftydżie. | Wiud niemoy, wnarod głupi y wgniew was dopufzcze; 
Loiefi w Chryfusayto był u żydow w ohidzie. 6 


Toiefi przeciw Chryfłusa, choć fam niępodujzczę 
Ri IZDZIAŁ pe LA o narodach mówi Pan, y tak ie chwali: 

; 2 . KA i , lezi ieft od tych comięni Sa:Óg VI, 

Modif z żydą śle rm ktorzy błądzą wk Znalezionymiieft od tych comię niefzukaliSre:63 v.z 


Ani mię pytaiącym dałem odpowiedzi 
ry wfzytkim nawet narodom obiawioney. tyudaogotweh wiaty, ESSA >. Fot "l>h 
I. |Racia chęć lerca mego y modły do Boga Wirudavs iral me Y, ciórych domyfł niewyfladzi 


; dee alli A do żydow: cały dzień wyciągnołem ręceJa: 65: v.2, 
Onich 5 Śwnich Aa SAk s przeftroga Niewiernych przeciwnikow mòwi Pan Przy męce, 
PORE. api z | oi odc, Banawet wcałym życiu iak kokofz kurczęta Mat2>wgż, 
Ze fciągaią do Boga nas, ale daremnie, WER KOY ERN I ; 
NE BOZE KA W abit ich á złość gardzi wyrodna zawzięta. 
3. Bo niewiedzą która ieft fprawiedliwość Bofka $ 4 YT7 
Swoią nad nią przekładać chce niebaczna trofka ` KOZ DZIAŁ 
4, Tym famym Bogu fprzeczna, A owo cel prawa | Wiewfzytkich żydow Bog odrzucił ale tylko upartych 
Wfzytkim wiernym ieft Chryftus yjego ultawa, | oniedowiarfiwie á naich mieysce narody uprzedził 
5. Moyżefz rzekł: fprawiedliwość pełniąc dofkonale Hafka natwrocemia, zkąd nawroceni niematą urągać 
lak ieft w prawie żyćbędziem tu Y w wieczney chwale |/2/zytkim żydom bo y tych ofłatki Bog nawroci wes 
6, Sprawiedliwość zaś z wiarytak rozumieć trzeba | dług zamiaru niedoscigłey tu wiadomosci Jmwoiey 
Niemow prawi w twym fercu ktoż wftąpi do Nieba | i. „vj Owię tedy: izalifz Bog lud fwoy oddalił 


Toieft żeby Chryftusa f(prowadziłnam,ani Dent: z0.v.12. Precz od fiebie? bynamniey bobym fie też żafif 
7- Mow ktoby do przepasci ztąpił czy otchłani Sam nad fobą gdyż ieftem fynem Abruhamą 

Zeby Chryftusa wikrzefił boto fowo wiary Pest:30v.r4, Zrodu Beniamina, 4 zguba taż fama 
8. Wusciech y fercu twoim naybliżfze bez miary,|2. Pótkała by mię z żydy. Nieodrzucił zgoła 

9. Co wam opowiadamy bo gdy wyznafz fzcżerze Wfzytkiego ludu fwego Bog co do koscioła 


Nowego miał przyftąpić y do Meflyafza, 
Wiecie cofię ża czasu ftało Eliafza, 

Który, wtenczas do Pana rzekł za Jzraela: 
3. Panie Prorokow twoich od nieprzyjacielą 


Ufty Pana Jezusa iak go malz y w wierze 
Serca twego, że go Bogdały zmartwych wzbudził 
Abyfię w obietnicach Bofkich nikt niezłudził. 
Io. Bo w fercu dla nafzego uspratwiedliwienia 
Wiara, á zaś wyznanie wusciech dla zbawienia Tak wielu pogineło y twoie ołtarze 
lak nas pismo przeftrzega każdy baczny widzidsa2śwa6| Zburzono tylko ja fam zoftał znikim wparze 
Ir. Ze kto wierzy w Chryftusatenfię niezawftydzi Sług twoich famfię tutam y tó mię fzuksią 


Wyżey zaś Moyże(zowych fow o przykazaniu 4: Nafmierć, aż go Pan ciefzy flug niemałą zgtałą 
Milosci Paweł zażył tu w przyfłusowaniu Mówiąc: fiedytn tyfięcy zoftawiłem męża 

Do wiary e Zbawiciela że iako nietrzeba Zktórych każdy kolana fwego nienatęża 
Po miłość tefiąpić wpiekło ani kęgać Nieba, Niechyląc przed Badlem bałwanem pogańlkim 

Tak po wiarę wo Chy yftusa nietrzeba zachodu, 5. Tóż rozuinieć o Żydach wladu Chrzescisńfkirą 

I ledenże Pan każdego wiernego narodu, 6. Wiernym prawerńu Bogu iefli y w tym czafie 
| 12. Niema rożności osob iak Żyda tak greka | Są wybrani przez łafkę iakże to wam żdafię? 

Rownie dba na każdego wiernego czlowieka, Nie z zakońu fpraw boby iuż nie zprawa łafki, 


13. Bo każdy ktobykolwiek Bofkiego JmieniadOel: 21.32, Było ich to wybranie, Æ tu fens nieplafki 
Wzywał fzczerze na tenczas pewny ieft zbawienia | Jo poięcia iak wyżey że za Me yafza 


Przeto odpuf zupelny przy fmierci niemija Przyisciem iuż im niefłużą iak za kliafzą 
Tychco mowią nabożnie Jezusy Marya, Ties: Indul: Ż. Sprawy fłarożakonne. Więc od Jzraela 
14. lakżeby mówi dałey Paweł wzywać mieli Owa którey oñ fzukał łafka Zbawiciela 
Tego w jmieniu Pańfkim wktórego niechcieli Niebędzie znaleziona ale od wyboru 
Uwierzyć znami razem, iak zaś wierzyć maią, Nawróconych, 4 refzta od fwego uporu 
Kiedy opowiedania o nim niefuchaią, 5, Zaflepła iak rzekł Prorok że w nie Bog dopusci 
A iako flachać maią bez opowiedacza, | Ducha zazdrosciwego conazłe podusci Jia: ó. ð. g, 
15, Kto zaś ma opowiedać kogo niewyźnaczą [Da iñ ocy ażeby prawdy niewidziały ~ 
Day ufzy 
iN} 


a” 


z. O O 
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Da yufzy ażeby przeftrog nieffachały 34. Ktoż poznał zdanie Pańfkie ?kto do pierwfzey rady 
9: Aż podziś dzień, Y Dawid klnie ich ftoł y gody Bofkiey był przypufzczony by trafił wiey flady 

By imfidiemy zdradą był miaftó nagrody:?58778-4%.33: | 35. Albo kto łasce Bożey dał pierwfży zadatek 
io. ` Zafłoń in oczy Panie y nagniy im chrzyptu By wziął ód niey nagrodę wedni fwych oftatex? 

Zeby niewyffli z iàrztha jak niegdy z Egiptu. 306 Bo z Boga y przez Boga y wnim fprawowanie 
rr. A zafz mówię upadek ich nazawfże będzie? W fzóch rżeczy jetnu chwała amen niechfię tanie. 


By nawoiy, bo narody zniego WSwólm błędzie 
Tym prętfży zabierają pochob do zbawienia. i 
12. A iefli grzech żydówiki fwiatu zbogacenia | 


ROZDZIAŁ XII. 
Radzi nieswiatufie podobać ale Panu Bogu y bliźnim 
fłużyć pożytecznie, nawety niepr zysaciołom. 
r. pRorzę was tedy bracia przez tę lalkę Botka 
Wam daną którom fawił byscie zwiolką trofką 
Ciała twe toiefi chuci złe przez żywą wiare 


7 bawiennego przyczyną? Coż zupełność wiary 
Zapożytek uczyni wnarodach bez miary. 
13. Do was mówię narody poki Apoftołem | 
Wafzym ieftem ten urząd czcąć y zwami fpołem 5 : 
ARÍ A a i eoi P ; Martwiąc Bogu oddali nawdzięczną ofiarę 
t4. Abym nieco pobudził do {wey wiary krewnych]; $ siha 3 : DE 
5 A, RNA ZYWO: toiefl nie na [miert morząc ciata Jwole 
Przynamniy, y uczynił IK h zbawienia pewn ych A * g : . 
| Swieta rozumną fłużbę, bo.to w[zyfłko trote 
| 


15. lelli bowiem ich zguba (wiata poiednanie [wftanie Mibyt w ciał umartwienin iefli niedaremng 
Chcemy Bogu przyftuge czynić lecz przytemną: 
+. Nieftarayciefzfię temu przypodobać fwiatu 
Który ieft nisftateczny bo to warto katu, 
Alefię odhawiaycie duchem (wego zdania 
Co može do Bofkiego być upodobania, 
Która ieft wola Boża wam przykazuiąca 
Co dobrego, å która co lepiey radząca, 
A która .dofkonała kiedy co pókaże 


Z Bogiem czyni, coż fpołność prawie zimart wych- 
16. lefli dotknienie inasci zdrowe, coż wprzywięzi 
Dobry korzeń początkiem obfitych gałęzi, 
fefli tak nawrdconych ży dow dofkonały 
Początek w Apoftołach cożby narod cały 
17. A chociafz znich niektóre gałęzie złamane: 
Ty zaś dzika latorofj Żeś ieft na odmiane 
18. Ich wtenże pień wfzczepiona nieuraągayżefię 
Zgałęzi, boś niedawno fama była wlefie; Y fakó ý dla tego czyhić, że Bos każe, 

Nimeś do pnia przyftała który ciebie ofi, . Mawi 5 SA nit łafke ESA m; left dani 
19. Nie ty iego, wiçc prozno takcię fzum twoy głofi DAMY ROC RE 5 AOS 
Odłainał Pan gałęzie ażebym ia była Nie więcey fądzcie iak myfl trzeźwa niepijanas 
Na ich mieysce wfzczepióna y zowocem Żyła: 

20: Prawda że odłaimane, co żyły niewiernie, 
Ty zaś ftoy w wierze niefzam,boyfię fpaść mizernie. 

at lefli Bog nieprzepuscił gałęziom wrodzonym 
Zeby też nieprzepuscił y przysposobionym. 

22. ‘Uważ tu dobroć Bofką y furowość razem 
Ciebie masci Bog,A wtych przyciął iak żelazefń. 

Jeżeli mu niedotrwafz w wierze, ani zgadniefz 
Kiedy iak uschła gałąż odcięta upadniefz. 

2ą. Bay ci w niewierności ieflifię fprzeciwić 
Niechcą Bogu może ich wizczepić y ożywić. 

24 Bo iefli z pnia lesnego wfzczepiony zraz żyle, 
Skuteczniey Bog wrodzoney gałązki zażyie: 

25. Niechcę tey bracia moi kryć wam taiemnicy 
Zebyscie fami w fobie iak y ci błędnicy 

Niechicieli być mądremi. Poczęści flepota 
W żydach, by ią znarodow dopełniła kwota. 

26. Nawróconych do wiary. Y tak Jzraela 
Całego Bog pozyfka wiarą w Zbawiciela: 

Toiefł przy końcu fiwiata iako Jzaiatz Jeso 20. 
Mówi: przyidzie z Syoni Pan czyli Meflyafz 

Który wyrwie y zbawi od grzechu Jakuba: 

27% Toieft żydow, to moie przymierze ich chluba, 

28. Według ewanielij dla was przeciwnicy 
Zydzi, według wyboru łafki miłosnicy 

29. Dla fwiętych oyców fwoich bo dar powołania 
Bez pokuty wna5, toiefł względem uprzedzania 

Łafki Bożey do Wiary nas pobudzaiącey, 
A nie wzgledem pokuty za grzech dość czyniącey I7 

IW nas wiernych bo Pan mowi iefli niebgdziecietue: r3. 
Pokutoteać za grzechy wfzysey poginiecie 

30. lak mowi daley Patel: wyscie niewierzyli 
Wprzody, 4 terażeście łafki doftąpili 


[aka wzdaniu fumnienia ato według miary 
Lalki Bożey w natchnieniu pochodzącym zwiary.. 
4. lak bowiem wiele człońkow mamy wiednytm cielę 
5. A wfzyftkich różnie fprawy tak wiednym Kosciele 
Chryftasowym złączeni wizyscy wswoiey mierze 
6. edni prorockim duchem taiernnice w wierze 
lnnym wykładaiący tradnieyfze, A drudzy 
Potrzeby òpatrijią doczesne jak fudzy; 
g. Ten uczy, ten pobudza ow czyni wproftocie 
Co mu każą, tak każdy obierafię wchocie (ftariie, 
9 Przyiaźů (zczera, witręt od złych, do dobrych przys 
to Miłość wzaiem braterikay czcią uprzedzanie 
ri. Witarańitu powinności wfzelkiey nie leniwi 
Panu Bogu fłażący y w duchu gorliwi, 
12. Ciefzącyfię iadzieią, ftateczni w modlitwie, 
C'erpliwi wprzeciwnościach yrhężniiak w bitwie. 
(3. Ubogiim fakby fwiętym w potrzebach zochotą 
Służący y goscinie fwey zludzkosci cnotą. 
14. Błogofławcie uprzeymie fwoich przefladówcow 
Niezłorzeczcie ofzczercom,nieklniycie obmowcow 
15. Ciefzciefię z ćiefząceini z prawego wesela; 
A płaczcie zpłaczącetmi, wczym zńać przyiaciela. 
lak zażdrości przeciwny bywa temu fkutek, 
Zcudżey biedy wesele á zradosci fmitek. 
16. Zgodhego bądźcie zdania niewysokich myfli, 
[Lecz żebyscie ña iedno zpokorhemi wyni, 
Nie żgłupiemi, jacy fą co rhądrzy ufiebie 
A drugim nieuibieią poradzić w potrzebie. 
. Żłe za złe nieoddaycie, ale dobre raczy 
Przed Bogieńh y przed ludźmi niech każdy obaczys 
18. By możnaze wfzyftkiemni trzeba żyć fpokoynie; 
Bo któ niedba opokoy ten podlega woyuie. 
13, Niebrońciefię naymilG, dżycie plac napasci 


gr. Dla niedowiarftwa żydów. Tak tóraz niewierżą Pan mówi: jafię zemizczę, brońże odprzepasci; 
Zydzi o łasce Bożey dla was aż wytnierzą 20. Jefli łaknie napasnik nakarmiy go wgłodzie 
ĝa. Czas nawròcenia (wego. Tak Bog wymiiarkował lefli pragnie ñapoygo, ratuy wzłey przygodzie. 

fakbyśmu głowę żarem ogniftym wysprażał 


Swiat wniedowiarftwie,byfię nad każdym zmiłował j > 
33 Ogłębokosci bogactw łafk Bożych przeyrzenia! Takby przykro twe łafki zaswą złość rozważał 
| leflifz dobry niedayfiefz odzłego zwyciężyć 
= | Alersćży złym dobrą myfl umiey natężyć. 
Zzzątza ROZDZIAŁ 


lak niedoscigłe drogi nazraczafz zbawieni; 
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= r ryty : ; ASA 
RCZDZIAŁ XI IL i Ak Et Panu co nas czeka m 
A ) WODA LT . I8: Cz iem Panu i 7 
Radzi pohufzeńflwo, miłość blizniego y godne fwta- 8 ao a I A A EA 
Ha aian danii Kiedyfię niespodzieią iak wezwani fłudzy. 
pis WODO fg. Y:Chryftus na to umar 4 zgrobu y z ziemi ` (mi 
1. K Ażdadufza zwierzchnoscifwey mabyć pofłufzna 5 i è 
= Mając dd © Aki i Zmartwychwitał żebyfię ftał Panem nad wfzyftkie- 
Wfzelkabowić odBoga zwierzchność, więcrzecz AG fadzaf Pe brata? 
2. Słachać iey bo kto czyniiakie fprzeciwienie (Mufznk Topa y RE R RTZ potepa Frate: ` 
: ; A zak. A 3 Niewiefz, że Chryftus fędzią ieft całego (wiata 
Zwięrzchn osci ten zaciąga nafię potępienie, SEAN FEE ; 
dA. ? M r. Zyię ia mówitenże Pan iak napisano, Jsa: 45. v. 24, 
3. Wfzaklię bać niepotrzeba xiążęcia y Pana ASA BY i 
i) z Wfzeiki ięzyk da mi cześć y wfzelkie kolano. 
Temu co dobrze czyni, chyba wkim nagana, - 
TAGI TE" MORE 12. Y tak każdy za fiebie da Bogu rachunek, 
Chcefzżefię niebać władzy, dobrze czyń, izali $ i s 
i 5 Za coż mieć wposądzaniu odrugich frasunek, 
r3. Ale bardziey to fądżcie wiele było razy 
Od was wzgorfzenie bliznim fwoim dourazy. 
14. Wiem y ufam w Jezufie Panu że potrawa 
Zadna niezakazana nam przez iego prawa, 
15. Ale iefli przęz twoie czy zbytnie iedzenie 
Czy wytworne blizniemu czynifz pogorfzenie 
| Już nie według miłosci poftępuiefz (obie 
Ztym za którego Chryftus dałfię złożyć wgrobie. 
16. Niechże has wtym niebluznią bo króleftwo Boże 
17, Nie w pokarmie, napoiu, pozyfkaćlię może 
Ale w fprawiedliwosci, pokoiu weselu 
18. Ducha fwiętego wktórym Panu Zbawicielu 
Kto fłuży wiernie, tenfie y Bogu podoba 
Y ludziom nisomylna cnoty iego proba 
119. Zatym co do pokoiu y zgody należy 
Y przykładu cnot niech nas ikt wtym nieubieży 
20. Niepsuy przez pokarm, apoy cofię wgnoy obraca 
Dzieła Bofkiego w tobie bo to prożna praca, 
Wizytkie (prawy miey czyfte 4 iedno iedzenie 
Czy napóy fkazi wfzytko, iefli wnim wzgorfzenie 
21. Lepiey y mięsa nieieść albo niepić wina, 
Iefliby iakś w Bliznim miała być ztąd wina, 
22. Ty mafz wiarę mieyżeią przed Bogiem ufiebie, 
Toieft [umienie twoie coć fłuży w potrzebie. 


` 


Za dobře twoie fprawy Pancię niepochwali? 
4. Sługą Bożym na twoie dobro Panfię głofi, | 
A ieżeli zle czynifz niedarmo miecz nofi, 
Zażyie go na ciebie kiedyfię rozgniewa 
Bo y w tym fprawiedliwą zemftę Pan Bog miewa. 
5. Więc nietylko zpctrzeby gniewu uniknienia 
Panom badzcie pofłufzni, lecz y dla fumnienia 
Ze iako fprawcom Bofkim trybuta płacicie 
Bo na to fłużą Bogu y trawią fwe życie. 
6. Oddayciefz co należy kothu cło, pogłowne, | 
7, Komu boiaźń cześć,danie różne, choć nierowni 
8. Niedłużącfię nikomu y w affekcie fpolnym, 
Bo kto kocha blizniego, zpełnić prawo zdolnym. 
9. Co mówi: niecudzołoż; niezabiy, hiekradniy, 
Nieswiadcz zle, nie pożąday cudzego, przykładniey 
10. To wfzytko y tym równe zamkniefż'wtey potrzebić 
Miłay blizniego twego iak famego fiebie. 
Miłość blizniego zwłalżcza gdy dla Boga czyni 
Wypełał wfzytko prawo w niczytn nieprzewini. 
1r. Y to wiedzieć że nam czas zesnufię porywać 
Bo iuż bliżfze zbawieriie iak go oczekiwać 
12, Mufieliśmy aż dotąd iużći noc mineła 
Wfzelkiey wnas niewierności nadzieńlię zaięła 
Światłość wiary prawdziwey, zrzućmyż ciemne fpraż 
Wdzieymy nafię broń (wiatła toieft cnot zabawy(wy i 
13. lak Mire pottepuige bespiecznie k t a Błogofawiony 2 gg! wicej DRA ł 
Niewprzyćmionym funinieriiu błędnie y lękliwie, | Wtym sę Ayar gdy mung Aiel gines adzi ł 
Nie w biefiadach, opilftwie, ani w cudzołoftwie Cała ZRS WAER ñapreykiad o iha i hoiab 
Złych żądzy,ani w zaysciachi,w iuńackim łotroftwie 3 Tym famym potępiahę rtf ges! ron 
14. Lecz wdzieycie nafię przykład cnot Pana Jezusa | p: ses losie kk s is, yk 
A niedbaycie o ciało choć radzi pokusa. dj boje ipini a 


RO 7! `Z q Ą f X } V Bo wizytko co piezwiary czynim tofię bierze f 
NCZUJZŁAZM TALV. Za grzech £oiefł cokolwiek czynim przeciio wierze 


Albo przeciw fumnieniu ktorefię tu wiarą | 5 Ambrosius 
Zowie že ief godziwych obyczaiow miarą” "5% 
6YTZTWYTAŁ 
Łagodnie niena fprzeczne z nim dysputowanie| VAT, ROZI Bey AL EA ofi 
Toief miłosci iego fobie nienarazić, Fm zych w larar Rii zy papa DW EL (Aa 
A tym amym y fabey wiary w nim niefkazić. A, czynił y Pawe BO nafla EPT: lęg 
2. Kto mocnotrzyma żemu wołnoieść bez winy, nawiedzić idąc do Hyfzpantj toief po pier tofzym u- 
wolnieniu z Rzymu gdy przez lat ofim nawraca! na- 
rody fwiadczy Swiety Hyppolitüs Athāñafius Cyril: 
lus €c. apud Cornelium: À 
1. POwinnismy mocnieyfi znofić flabfzych w wierze 
2.,Nie fobie fię podobać ale bliznim fzczerze 
Służąc na więkfże dobro y na zbudowanie 
4. Ktożeśty ieft co fądzilz fug Bożych człowiecze! | x 3 Według przykładu który był w Chryftufie Panie 
Ze nieczynił do woli fwey upodobania 
Ludzkiey, lecz Bofkiey Oyca mowiąc: urągania 
Urągaiących tobie wfzytkie padły na mię; Psa*ó5 v. zo. 
Toiejfł grzechy nas wfzyfikich przeiąłna [we ramię 
4. A co wpismie czytamy to dla has nauki 
W nadziei cierpliwosci pociefzne przynuki, 
5. Bog pociech cierpliwosci niech wam da żyć zgodnie 
6. Bysciego iednym duchem wychwalali godnie. 
Y kto ie, to ie Panu daiąc zato dzięki, 7. Przyimuyciefię wzajemnie z temi co was mnożą, 
Kto nie ie Panu nie ie, iakby z jego ręki. | Taky Cbryftus Pan przyiął was na chwałę Boba. 
7. Bo zaden znaš flug Bożych nie żyie dla fiebie |s. Mówię wam że żydoftwu nawet Chryftus flużył, | 


Uczy teść wedlug wiary toieft fumnienia bo iefzce po 
fly niebyty przykazane praim, 
L. SŁabego w wierze weście na fwoie ftaranie 


ledz y mięso, A wiłabym zdaniu dość iarzyny. 
Toief że w wątpliwości niemamyfię [piera 

Z fumnieniem, lecz cobardziey bespieczno obierać: 
3. Niechiedzący godziwie pofitnikiem niegardzi, 

Ani poftnik iedzącyn: bo tacy fą hardzi 
A Bog wzgardzonych fprawę bierze na fwępiecze, 


Panu (woiemu żyie, ftoi, czy upada, 
Y ftać będzie, może mu Pan ręki podkłada. 
5. leden we dniach braknie, drugi co dzień posci 
Bo wtym iefzcze niebyło ujlaw od zwierzchności, 
Każdy w zupełnym zdaniu (woiego fumnienia 
Co mufię zda niech czyni, £oiefł bez wątpienia 
6. Kto pewny iakiego dnia, ma pewność od Boga 
Ze go żadna w fumnieniu nieftrofuie trwoga, 


By zyscił 


ASNT z ARA WAW. 

S. PAW ŁA DO RZY MIAN 

tı Abym wolny od żydow był, y niedaremna 
Ofiara fwiętym braci taż była przyiemna, 


GJ 


Ry zyscił obietnice, które im przedłużył, 
A narody powinne miłofierdzie Boże 
ać nad zbawieniem fwoim iak ktomoże |3 
Psal:rż .u.50: 


Wychwal NID 


D'a czego napisano: uczynieć wyzn anie 
W narodach za twe wielkie miłofierdzie Panie 


Jo. Y indźi pismo mówi: ciefzcielię narody 752477-1-6. 33. 
Y z ludem jego toieft co b t wierny wprzody. 
Jeg y y wp 
ir. Y indzi toż im fpiewa: chwalcie wfzytkie Pana |p, 
ergy 


Narody wktórych iego wielmożność poznana. 


12. Y.indzi: korzeń Jeffe mówi Jźaia(z 
A Dawidow potomek y fwiata Meffyafz 

Powftanie rządżić newet nerody pogańlkie, 
Toiefi przez nawrocenie W prawo Chi ześciań/kił |. 5d 

ą wnim ufały. Azafz Bog nadzieje E J 
Wafze hapełnić raczy przeż te przy wileie, aj 

Pokoiem y weseledń iuż zwiarą zaczęty 

Byście obfirowali cnotą w Duchu fwiętym;, 

Zktórego daru ieftem pewien bracia mili 
y iniłoscią B (ką napełnili 
bawienia > 


JSAi: Iİ. U. 10, 


13. Aż będ 


c 


ij- 
Zesciefię 

Y wfzelaką mądroscią zgodną do z 
Ze możecie dać fobie wżaiejiń upomnienia 

15. Które riech wam przypomni ta moiaprzeftroga 
Swielfza pieco b 

ini ieft nadana iak Chryftusowemu 


16. Która 
ożnemt 


Słudze w ewanielij abym ią r 
Narodowi óznaymił z któregoby wiara 
Była, y w duchufwiętym przyjemna offisra. 
Tym zaś riogę przed wami zafzczycićfię w Bogu 
19. Ze nigdy niesmiem mòwić prawie iak ztiałogu 


I7- 
Zeby wem 8- 
Pofłufzeńitwa Narodow y nauk niewfławił 
Moich rozimaitemi w Duchu fwiętym cudv; s 
Toiefi nie czarodzieyfkiey złych Duchów obłudy: |, , 
19. "Tak iż od Jeruzalem aż do Jliryku Si 
Gdzie Bosnia początek miaft fłowieńfkich wfzyku 
Zaczyna, napełniłem fwiat ewanielią 
20. A wfzędzie tak przyiemną jakby nowalią: 
Boy wzmianki Chryftusa niebyło przedeimną pa: 
Tak nie na cudzą pracą niby też daremną 
Nattepowałem w fzędzie, niecudzy koscioła 
Fundament podpieraiąc ale nowy zgoła 


Ar. Zakładałem ufilnie, iako przepowiedziałdś«57. v.15. 


iedział 


Prorok: tam oznamiono onim gdzie niew 
17. 


Toiefł kid o Chryfiufie y gdzie niefłyfzano 
Onim tańi do poięcia wizyftkim rozgłafzano. 


22 Dlaczego też paywięcey niemogłem pospiefzyć | 


3. Pozdrowtie tam y Pryfkę ż A 
Naimiotnikień którzy inię więcey niż orężem 
4: Bronili nadftawiaiąc za mnie fwoie fzyie 
W Koryncie za com wdzięczy 
Y braz wfzytkie zemną dziękuią kos:ioły 
Ze ich zbawieniu fiużę miedzy Apoftoły 
Pdżórowcie ich doin cały iakifię it 
o według łafki Pana Boga Per A yens Sae 
5: Pozdrowcie tam odemnie także Epameta 
W którym pierwfza z Aży 
6. Pozdrowcie y Maryą za iey przyfług wiele 
Niegdy Dyakonifię w kory ntfkim kosciele: 
, Także y Andronika z Juniafzem fpoły 
Pierwfzych niż ja chrzescian y cne Apoftołg 
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zebym do was przybył według woli Bożey 


Którą fobie fzacuie nadewfzytko drożey; 
Y nad famo pociefzne zwami przy 


witanie, 
Bog pokoiu bądź przywasamen niechfię ftanie 
ROZDZIAŁ XVI. 


daje pozdrowienia wzaiemne W Jzczegulnosci, 


r. |„Olecam też wam niłąfioftrę nafzą Febę . (trzebę 


Z Cenchrys wfi pod Koryqtem gdzie wfzelką po 


Wiernych opatrywała y mnie fłużąc chwile 
Teraz pofzła do Rzymu; przyimijciefz ią miles 


k ubogim przyftoi; toiefł chrzesctanom 


uflügğ pokoriiym więcey nizli Panom. 
kwilą iey mężem 


im Że dotąd Żyieą 
vi zdarza 


(kazu Cesarza, 


i ochrzczonych zaletą 


Ampliata, Urbana moie poniocniki 


„ie fam Chryftus łalką (wą nies rawił Ae SAATE 
pie ję ec P g. Stachina Apellena takiefż towienniki 


Y co wdomii Narcyffa y Aryftobola 
Żyią wierni pozdrowcie; inne warte bola 
Poźdrtowcie też Tryfena y Tryfozę żonę 
Słodką pracą dla wiernych Bożych obciążone 


rż, Y z Persydą nayńilfzą.y Rufa z fwą matką 


Y moią bo w Chryftufie Panu koligatką. 
. A Synkrytę Flegonta Hiermama Patrobę 
Hiermena z bracią fwemi każdego osobę 


15; Pozdrawiaiąc odemnie y Olimpiadę 


Nerea z fioftrą twoią y całą gromadę 


16. Wiernych Bożych, przydaycie y pocałowanie 


Swięte; nie wiakim bywa ferc czyftych zmazanie. 
Profzę was bracia moi byscie poftrzegali 


ych co fieią niezgody jakby niefłuchali 


Nauk które wam dane, bo taki fzyderca 


Ludzi ffodką wymową w was niewinne ferca, 


Ztych kraiow aż do Rzymu y tam was ociefzyć| wie 
k P l i8. Ci ani Chryftusowi, ani iego Duchu 


23. Teraz zaś gdymiuż zwiedził mieysca wfzytkie pra- 
Chciałbym y Walz nawiedzić koscioł ku poprawie; 
lefi iey potrzebuie zdawna od lat wielu 
Zyczę ufilnie fobie iako przyiacielu 
, 24 Wafzemu tam przybycia ale iak podrożą 
Udamfię w Hyfzpanią co wii chuci wrożą 
Witąpię tamá wy daley mnie przeprowadzicie 
Pociefzywfzyfię wzaiem iefli Bog da życie, 
Teraz do Jeruzalem z oddaniem iałmużny 
Wiernym y fwiętym braci którym byli dłuźni 
46. Tey uczynnosci bracia nowi Chrzescianie 
W Achiaij Grecyi kładki (wey przefłanić 
Przezemnie uczynili: gdy poselftwo fprawię 
28. Zatym do Hyfzpanij idąc wamfię ftawię 
29. Wiem że nie bez profitu pozyfkawfzy ieńftwo 
Swiętey ewanielij przez błogofławieńitwo 
Chryffusowe mey pracy. Y was też zaklinam 
Przez tegoż Jezu Chryfta którego wspominam 


25. 


30. 


Y przez Ducha (więtego miłość ażebyscie 


Wspowinali w modlitwach do was moie przyiście 


Nieuważayciefz bracia na błogofławieńftwo 


dziey fwemu brzuchu, 
g,Lucianus is 


Swiętemu fłużą ale bar 


Takich Lucyań zowie: Chrefły Chreftologii 
» Philopatre 


W ymowrne lećż obludne w wierże teologi 
(ftwo 


19. Takich bo fławhe w afze w wierze polłufzeńe 


Zczegomi rad y chce byscie wy niebyli tacy 


Ale zdobremi mądrzy, á ż złemi proltacy: 
Toiefi na dobrą radę dowcipńii poiętni, 
Å na złą nierozumni, ani iey pamiętni. 
0. Bóg pokoi niech zetrze pód nafzemi nogł 
Tego biesa cofię wam łafi choć ieft rogi 
A przecie pokrywalię różnetni fztukami, 
Łafka Pana Jezusa niechay będzie zwami. 
21: Pozdrawia was Sopater y Z Tymoteulzem 
Pomocnikiem mym także Jazon z Lucyuis*m. 
23. Pozdrawiam was Tercyufz który ten liit piiże 
Dyktuiącego Pawła kiedy owas ftyfzę 
To pisarz fam od ficbie å Pawel przydaie 
23. Pozdrawia was y Kaius Ww ktorego przeftaie 
$ Gosciem 


Zzzzzzzą 
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Gosciem domu 'ż inermi y w Koryńcie cały (tv|  Moiey'ewanielij taiemnice Boże 
Koscioł nafz was pozdrawia y z fwym godnym chważ| Wsobie zawieraiącey od wieku zakryte 
Prawowiernym podfkarbim miafta Erattusem 26. Ateraz przez zifzczenie proroćtw znamienite 
Y zbratein także nafzytm naymilfzym K wartisem, | Na pofłafżeńftwo wiary wfzem narodom wbłędzie 
34. Lalka Pana Jezńsa niech przy was zóftanie 27. Zoftaiącym famema Mędrcy wtym niech będzie 
Którey wam życzę z ferca amen niechfię ftanie, Bogu po wfzyftkie wieki cześć y panowanie 
25. Temu żeś ce wnaucę was utwierdzić może | Przez Jezusa Chryftusa, Amen niechfię ftanie, 
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Ss PAWŁA APOSTOŁA 


Korynt portowe miafło Grócyi tak gó wspomina Owidiu(z 4. Faft. bimaremq; Corinthum, żenad dweoim 
morzem leży Jonium y /Egeum nazwanym, nietylko w miedz nayprzednieyszą ale y w inne krufzcze y 
bogafiwa z Rzynem emulniące. Tam będącemn Patołowi Pan Jezuz fie ukazał posilaiącgo do pracy 
Adi: 19:v.9. Potymz FEfezutenlif pisany roku Pańfkiego LII. iak dowodzi Baroniusz, Bierzefę 


4 


w Lekcye kapłańfkie na niedziele 1. po trzech królach 


ię( ZI JJ A% Í, A dziw Boży przeyrzanych do zbawienia lud zi. 
AP WONUROSGER NE 19.Napisano żePa ądrość (wi j958:29v.16 
Dzięki Bogh kaže zadar wiary dać ć firzedzfię roj"? pe Ea AAEE (fpyta 
zerwania, niewymótey ale rzeczy w nauce uważać, | Pa e E ED RA ; s z 
nd cb Bop profakote nie mędrcote wybrał. 20. Gdziefz mędrzec, fkryba, faktor, fztukater? Bog 

> za pe adenół feri a p + 
I. PAweł od'powołania A poftoł Chryftasow y i mnd PoE akwa ZA głupftwo popayta 

Zwoli Bożey y Soften który od przymusowy 21, Ze (wiat niepoznał Boga,przez mądrość wftworze» 
; SZK Aki ; Bogmu mhiemane głupitwogłofi wodkupieniu (nia 


Zydow fhich wiele cierpiał w Koryncie zawiar AGR Asz 

"Tu żę Pod zwie taa ze żmii aia Seyh Pyan dwa SJ: Ami ailow 

23. Więc użydow wzgorfzeniem, głupftwem unaro» 

Ukrzyżowany Chryftus, gdygo z wielką trofką (dow 

24. Sławim,famym wezwanym ieft mądroscią Bofką 
25. Co Bofkiego zdafie nam, mądrosci przeciwne 


Totefi nad ludzki rozum mądrey przedziwne. 


2. Do nawracania pogan, kosviołowi prawi 
Koryntfkiema y wfzyftkim których fatno fawi 
Powołanie za fwiętych z wyznaniem jmienia 
ety ` J 
Pana Jeżžusowego daiem pozdrowienia. 
Laika od Boga Oyca y pokoy niech będzie j 
3 » ZY t KORON W i AE A A co Eofkiegò zdafię fabe niedolężne 
Wam od Pana Jezusa tam y znami wfzędzies T A ole CORR ddd iekł "" 
Lis K ; ad caly fwia inierć ò potężne. 
4. Boga dzięki za łafkę która wam ieft dana, C ops Ch M R 3 jean se potęg 
t “, e j ne r S cat 
Toiejł dar wiary fwiętey przez Chryfiusa Pana |V U A 4 e ż „i „lz, pak 
a to = TES lulemy la £MIEM H wac o 
5. Ze wewfzyftko cokolwiek ludziom natym fwiecie Auti MyPoi soa i z yepi ; 4 y 
RES OBA SI 26. Uważcie powołanie wafze bracia moi 
Do zbawienia potrzeba dość obfitniecie; Niewiele B sadzy o kora wiat (al 
wiele Bog ż wds.m: 4 8 
Wnaukę y w wiadomość pewną bez obłudy PCE E ary 


i > A Ę $ 2 Tè nych, fzlachetnych, ale wybrał fobie 
6. lak fam Chryftus Bofkiemi potwierdza ią cudy, | 27* Wezwał możnych, zlachetnych, ale wy rał obie 
Głupcow fwiata by zbanbił filozofow wprobie, 


Wybrał fabe niezbronne aby z okrucieńltwem. 
Tyranow walcząc [wymich przemogli męczeńftweni 
28. Wybrał podłe wzgardzone aby zawftydzili 
Tych królow y Cesarzew co niemi gardzili, 
Y co nie ieft Bog obrał aby coieft fkaził; 


7. Tak iżby wam niezbyło na niczym abyscie 
Niemogli gotowemi być na Pańfkie przyście 

8. Y utwierdzi was własce że żyjąc naswiecie 
Bez grzechu na oftatni fąd iego ftaniecie. 

9. Wierny Bog przez którego iefteście wezwani 


Wtowarzyftwo Jezusa ze Iwiata wybrani SRA: 3 DER - : 

Tona Jezas z ay Toief co Jwiat maszanic, żebyfię tym zraził 

10. Profzęż was bracia moi przez Pana jezusa AS LADĄRY, e e f 
29 W fzacunku rzeczy [woich, aby wfzytko ciałó 


Niechfię do was niezgody niewmielza pokusa. J A ak 
z RO P | Toieltezłek każdy prożną nieunioffię chwałą, 
ledno myflcie y mowcie gdzie o tajemnice | A aa RED apai A b 
Maaa aia 3; A |30. Wy zaś z Boga w Chryftofie który poswięcenie 
Wiary idzie 4 żadney nieczyńcie rożnice. 3 EE RE: ; > 
5 à £ f s | Mądrość y-fprawiedliwość wafza y zbawienie, 
11. Ożnayrhionomi o was od tych co w Chloefie EE dA , 
(WE CE - (3 31. Aby iak napisano ktofię z czego chlubi 
Przednieyfi że jeden zwas nad drugiego pniefie: |3" f Ais À k 
' 4 ; W Bogu fię chlubil, że ma zniego, to Bog lubi. 
12. Jam od Pawła ochrzczony ia od Apollona DAE r7 Ł 
13. Ja Cefy ja Chryftusow y tak rozdwołona ROZDZIA li. 
Uwas wiara w Chryftusa dla takiey odmiany Pokor£ w kazaniach fieych Paweł oswiadcza y mg: 
lzalife Paweł za was ieft ukrzyżowany? ; droćć ale Jwiatowym ludziom niepoiętą. 
Alboteż w jmię Pawła ochrzczeni ieftescie. (ciej r. TAmtakifziakfię rzekło przyfzedłdo was braci 
14. Dziękuię Bogu że cam wiernych ieftnaddwie Nie z pyfzną mową która ducha prawdy traci, 
A jam tylko tem ochrzcił dwu Kryspa y Kaia Ani zmądroscią fwiatabym wam opowiedział 
16. Y domowych Stefany innych wiernych żgrałaj 2. Chryftusa procz któregoiakbyrń nic niewiedział 
17. left odinnych ochrzczona bo nie chrztupilnować |A ukrzyżowanego bardziey nizli w chwale, 
Pofłał wię do was Chryftus ale predykować, 3. Przetom był fłaby drżący u was, poufale 
Y niewytworną mową, która ńieobiawia |4. Niemowiąc w mych kazaniach, nie ludzka namowa 
Męki y fmierci Pańfkiey sle fiebie wfławia. |  Aleiakie moc y duch Boży podał fłowa. 
18. Prolta mowa o krzyżu żart wginących wzbudzi, 5, Ażeby wiara wafza była w Bolkiey mocy 


r 


A nie 


' 
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A n'e wludzkiey mądrosci co błądzi iak wnocy. . 
6. Mądrość Hofką zaś"mówim dofkonałym w wierze 


Nieswiatową ktòra mma naywiękfze przymierze 
Z panami tego fwista, y wtenczas ich'psuie 
Gdy irn doczesne tylko'dobra wynaydnie. 
„ A my zaś mądrość Bożą w taiemnicach wiary 
Zakrytą ukazuiem z roziiczaemi dary 
Które Pan Bog na chwałę wieczną y od wieku 
Pczeznaczył, termu któ nią niewzgardzi, człowieku 
g. Ale iey żaden z Panow xiążąt tego wiata, 
; Tv teff fwiatowych, niezna co nakfztalt Piłata 
T Heroda obłudni, bo gdyby poznali 
Nigdyby Pana chwały nieukrzyżowali. 
*9. Ale co napisano: oko niewidziałó 
lak mówi Jzaiafz: ucho niefyfzało 
Ni wefzło w ferce ludzkie co Bog nagotował 
Ztęch każdemu czowieku ktoby go miłował. 
10. Nam zaś wfzytko obiawił Bog przez (wego ducha 
Co rzeczy Bofkich fwiadom zkąd wiełka otucha. 
11. Bo iak' do ludzkich rzeczy dach ludzki poięty 
Tak nam do rzeczy Bofkich pomaga Duch fwięty. 
2. Któregośmy przyięli z rozlicznemi dary 
Sposobiąc niemi innych do pryięcia wiary. 
13. Nie ludzkiey im mądrosci przekładaiąc Rowa 
Ale Ducha fwiętego przez nas'do nich mowa. 
14, Coż kiedy człek bydlęcy tego niepoznaie 
Comu przeznas Duch fwięty do ferca podaie, ` 
G!łupftwo przemaga rozum vy flspota froga 
Ziemię waży nad niebo á ludzi nad Boga, 
15.4 zaś człowiek duchowny wfzyftko dobrze fądzi 
Y ktoby go posądzał fam bardziey pobłądzi. 
16. Ktoż pozna inftynkt Bofki co takiemi władnie 
lak'my zdaniem Chryftusa rządziemyfię (nadnie 


ROZDZIAŁ 14. 


dsai: 64.V.4. 


Gromi rozerwanie iak wdzieciach, że u iednijch Pae 
wel nauczycielem wiary u innych Apollo kolega Pa- 
włow €Śc. kowow/żytkich fundamentem Ciryfłus| na 
ktorym kto co bieduie, ogień fprobuie zielajzcza 


mądrość wiatową. 
1. Y ja niemogłem bracia na tenczas inaczy 
Zwami fak zduchownetni mówić ale raczy; 
4. Tak è cielesnewi iefzcze, y w Chryftufie mleka 
Potrzebuiącym dzieciom co ieft znak człowieka 
Niedofkonałey choty, boscie byli fłabi 
3. Ba y teraz niemocni gdy was proźność wabi 
lakieyś emulacyi niby na wyscigi 
Zrożerwaniem potrzebney wierze (więtey ligi. 
4. Gdy ten mówi iam Pawłow 4 ten Apollinow 
Izaliżescie mędrzfi od głupich dziecinow» 
5. Coż to Paweł? Apollo? izalifz nie fłudzy 
Tegó'do któregoscie przyftali iak drudzy. 
6. Jamci w was wiarę fzczepił, Apollo fżczepienie 
Odwilżał, A Pan Bog dat wzroft y rozkrzewienie. 
| Lecz ani ten kto (zcżepi ani kto polewa 
left co$ względem owego co daie wzroft drzewa. 
8, Kto fzczepi y odwilża to waży ża iedno, 
Których czeka nagroda ża ich pracę biedną: 
g. Myśmy famegó Boga prawie pomocnicy 
Wy nakfztałć budowania y przynhim wińnicy: 
Jo. Ja według talki B żey która mi ieft dana 
Fundament założyłem od drugiego fciana, 
A każdy niech uważa iak ten dom budaie?fat:7:0.44. 


1r. Fundament pietwsży Chryftus iakofię mianuie 


ga, Kto zaś na nim zakłada {rebro albo złoto 
Głazy dragie czy drzewo, fome, plewy, błoto, 

13. W(zytkolię to woftatni dzień Pańfki wyławi, 
Ogień tego fprobuie wyczysci czy ftrawi. 


Aanazada 


HLeżeli w ñim w całosći czyie dotrwa dziełó 
Aby zapłatę fobie przyzwoitą wżięło, 
r4 ʻA iefli czyją fprawę tenże ogień ftrawi 
15. jego famego ten fąd iak przez ogień zbawi. 
O iakim zas tu mowa ogniu tak furowym Pota" 
Według tłumaczow fwiętych o ogniu czyscowyń 
Słowotoiakprzez ogieńnieprze że prawdziwe (liwe 
` Ognie wpiekłach lecz wzgledem tych bardziey gór+ 
ać duch wciełe ogień czhie coż wyzuty Ambr: Chrif: Be . 


~ Z ciata gdy będzie wrażon wte podziemne huty 

Nadto iako przez ógień z kamiem y złota apid: GOPP, 
Niespłonie łatwo chyba fłomiana robota. 

Tak Apofłolfkie prace to fumdufzu koscioła 
Bog fprobuie czy drogie czyli prožne zgoła. 

16. Niewiecie mówi daley Żescie wy kosciołem, 
Toief ludzie żyiący to wierze Jwietey Jpołeme 

17. A kto zaś kóscioł Boży zgwałci Bog go ftraci 
Ze dòm Iży poswięcony, toieft gorfży braci, 

i8. Y niechlię fai niezwodzi choćfię mądrym czyni 
Ale fobie proftotą mądrości przyczyń. 

tg. Bo mądrość tego fwiata głapftwem ieft u Boga 
Choćby w głowie flawnego na fwiat teóloga, 

lefi niepoftąpuie z Paner Bogiem fzczerze 
Ale tylko obludnie iacy fą kacerze. W 

O takich mówi Pan Bog: Ja mędrców ułówie 905*5:0.:45 
W ichże fainych chytrosci którą fnaią w głowie. 

20.Y indzipismo mówi:znaBog myfi prożne.?5«/93.v.7% 
Sapieńtow fwiatowych że od prawdy rożne. 

+1. Zaden tedy z was w ludziach niech chwały niefzukó 
Chcąc żeby iego była fawna w fwiat nauka 

22, Bo Paweł, y Apollo, Cefas, fimierć, y życie: 
Przefzłe ý teraznieyfze rzeczy na użycie 

Wain od Boga fą dane, nawet y fwiat cały 
Tak frzódki do fzukania, ale wieczney chwały. 

23 Wy zaś wfzyscy Chryftusa,4 Chryftós ieft Boki 

_Jleczłowiek, wtenże cel zmierzay wfzyckie trofkie 


i ROZDZIAŁ IV. 

Gromi tych cofię ztalentow wynofzą nad innych y pò 
kory ich Jwoiey uczy obiecuiic przyjść donich. 

| TAk oñas trzymay każdy iak o fugach Pańfkich 


4 


Y (zafarzach tatemuic; toiefł Chrżesciań/kicb 

3. Nauk y fakramentow. Może fię kto pyta: 

A ktożfię ża wierńego fzafarza poczyta? 
3. Ja nayminiey o tò ftoię że mię kto zwas fądźi 

A choć y wfzyscy ludzie, bo taki fąd błądzi 
4. Y famfę nieobwiniam, bom nieobwiniony 

W futinieniu, lecz nieprzetom usprawiedliwiony» 
5. Pan ieft który mię fądzi iesądźciefz przed czasem 

Aż Pańprzyidziey wfzytkoiak index z kompasem 
Oswieci y ukaże cofię ziakiey iniary 

By nayfkryciey grzefżyło przeciw fwiatłu wiary» 
A 6ofię dobrze działo przez wiek życia cały 

Y wtenczas Bóg obiawi któ znas godzien chwały, 
6. Tę zaś figurę nafig wziąłem z Apollinem 

Kolegą rhym abyście podobnym terńinem 
Miarkowalifie w caorach nie więcey osobie 

Nad drugich rozumieiąc, zwłafzcza po tey probie; 
7. Ktoż cię waży rad innych co takiego przecie 

Mafz, czegobyś od Bóga niewżiął natym {wiecie 
A iefliś wziął od Boga z czegofzfię wynofilz 

lakbyś to miał fam z fiebie y więcey nieprofifz 
8. Wfzakżeście nasyceńi y dósyć bogaci 

Wdary Boże nad inne koscioły y braci, 
Kròlniécie tarń bez nas y króluycie zdrowi 

Bhoćbyśmy y my temiu ulegli rządowi 
|g. Rozumiem że wyftawił nas za Apoftoły 
| Bog ż Prorokow oftatnie, abyśiny napoły 
Z fmięrcią 


67t 
Z fmiercią walcząc ftalifie {wiata posmiewifkiem, 
A aniołom y iudziom dobrym widowifkietn. 


10. My głupi dla Chryftusawy mądrzy w Chryftafie 


$ Szperaiący taiemnic Botkich iak komufię 
Ziwas podoba, my fabi y na fmierć gotowi, 
Wy nietak fpracowani y mocni y zdrowi: 


Wy fzlachetni u fwiata w przednieyfżzym honórże, 


A my podli wzgardzeni żyjemy w pokorze, 
tr. Dotey prawie godziny którey to pifzemy 

Zswoim amanneńsem łakniemy, pragniemy; 
Y niedobrze odziani choć na zimne czasy, 

Niegdy nas policzkuią y pędzą w tarasy, 

tancyi niemalz pewney, wygódnegó domu, 

12. Ba y na wyżywienie robith lada komin 
A przecie nam złorzeczą ganiąc nafze fztaki, 

A my błogofławieńftwo daiem y' nauki. 


13. Blvźnią nas iakbyŚśmy lud w óaukach zwodzili, 


A my ich profini żeby wiaryfię uczyli. 
Maia nas za ftek ludzi złych y niby finiecie 
Niegodne mieysca pò wfzem roztztcone (wiecie 
14. Nieżebym was zawftydził bracia to wam pifzę, 


Lecz iak fynow naymiifzych upomnę wczym fłyfzę 
15. Godnych waś upomnienia, Bo choćbyscie więcey 


Nauczycielow mieli tak dziefięć tyfięcy 
Ale niewielu ovcow iakfiem ia nagodził 
Ze przez ewanielią w Chryftufiem was zrodził. 
16. Profzefz was tn sfladuycie fzczerey moiey rady 
Iak y ja nafladuię Chryftusa tuż wflady 
17. Y powołania nego: Więc Tytnoteńfza 


Mego do was posyłam niech was bardziey wżrufża 


Zywą powiescią moich dróg w Chryftófie wiele 
lak poftępuię ucząc lud w każdym kosciele, 

I8. lakbym także nieprzyfzedł do was tak nadęci 
Niektórzy poftępuią w próżney chwały chęci: 
19. Przydęć tam wkrótce do was iefli Bog ańżyczy 

20. Nienważaiąc mówy w któreyfię kto cwicży 
Lecz cnoty raczy, wktórey ieft króleftwo Boże 


Niewsatnym krasomowltwie co zbawić niemoże. 


81. Iakże chcecie czy zrozgą grozy, czy łagodnie 


W miłosci mam przyść do was, także żyicie zgodnie 


ROZDZIAŁ V., 


Gromi [wych że kaziroda miedzy foba cierpieli, ktore: 
go cialo w moc czarta podał, Swiety Apofłoł y na 


innych z Chrzescian publikanow esżomunikę czyl; 
wyłączenia fłanowi, 
$. 7 Apewne fłychać uwas takie cudzoółoftwo 


lakiego y u pogan niemafz choć ieft mntoftww |lżalilz na (ędziówfki urząd zgodnych ludzi 


Innych win, żeby kto miał oyca fwego żonę. 
2. A wy prawo natary y Bokkie żelżone 
Widzicie, A żadne was niezdeymuią Żale, 
Ażebyscie to zniefli z pośrzod fiebie cale, 
3. Ja zaś choć tam nie ieftem zwami względem ciała, 
= Ale duchem przytomny tam tnyfl moia cała. 
Osądziłem iuż tego zbrodtiia co tak grżefzy 
4. W. jmie Pana Jezusa niechfię bies nieciefzy 
Zdafzy tego człowieka, ale tylko ciała 
Jego niechay opęta, że tak grzefzyć fmiało, 
5 Ażeby je udręczył, A dufza znierządu 
Przez pokutę zbawiona zoftała wdzień fądu. 
Dyfkretnieyfze fa teraz czarti winoc podania 
IPyklętych od koscioła dla upamiętania. 
6. Niedobraż mówi daley chluba w którey waśi 
Są bracia, trocha drożdy á dzieżę zakwaśi, 
4. Wyrzućcię ten kwas grzechu ażebyscie miaftó 
Jego fkropieni łafką chrztu iak fłodkie ciafto 


Byli, którychb chleb przaśny żydom figurował | 


luż bowiem Chryftus Paschę zanas ofiarował, 


WYKŁAD LISTU f. 


o a E RANGA, 


p 


To niegódńi rozsądzić ý naymnieyfzey (prawy, 


Porubcy, bałwochwalcy, y cudzołożnicy, 


liż. Chce uiąć wolą moię, Takcipokarm brzuchu 


8 Sprawuyinyż fobie czesci iakby w fwiętym czafia 
Wielkorocnym, ale iuż nie wżydowfkim kwafie, 
Ani wdrożdżach cielesnych, ale w fłodkiey raczy 
Przyiazni y fzczerosci, co chleb przaśńy znaczy, 
9. Pisałem mówi do was, znać ĝe w innym liscie Giga: 
Ktoryfie nieznayduie, wtym prawi żebyście 
Niemiefzalilię z fwemi chociaz katoliki, 
TO., leżeli publikani, czy iawno grzefaniki, 
lako cudżołożnicy, na ubogie fkąpi, 
tr. Zdzierce, pijaki, y kto iefzcze nieodftąpi 
Bałwańow, choćby bratem był chrżescianinem 
Ztakim y nie iedz bardziey nizli zpoganinem, 


Nie zaś z grżefzniki (wiata, toief co wtey wierze 


Wiebyli kościoł na nich tey władzy niebierze, 


Zeby ich precz oddalał przez te wyklinania, 


Lecz fwoich karze bardziey, dla upamiętania. 


lakie klątwy feruią y na heretyki, 


Bo ci zkoscioła wy/li y na fchismatyki, 


Nie zaś na tych to iejzcze niebyli w kościele, 


Przez chrzefi iemu podlegli takich bardzo wiele, 


Przeto Apofiol przydał: boby wam potrzeba 


Za [wiat prawie uftąpić, lub'czyftym do Nieba, 


12. Bo coż mi prawi dótych krórzy za kosciołeim 


Ale do tych co wewnątrz, 4 zle żyią polem. 


13. Nie fądźmy, ani karzmy tamtych, bo osądzi 


Ich czasu {wego ten Bog, który fwiatem rządzi. 


A wy wfzytko wyrzućcie złe zpośrżodka fiebie, 


Służąc Bogu by można tu, iak fwięci w Niebie, 


ROZDZIAŁ VI. 


Gani pozywanie wiernych do fadu niewiernych, y 
. . U . ’ ps 
wiernym fad [wiata obiecuie, rożnych grzefznikow 


odsądza od Nieba 6 ile nieczyfych. 


1, Smiektó zwas prawowaćlię maiąc zbratem fprawę 


U niezbożnych nie (więtych, £oie/ł po rosprawę 


Udaiźcfę do pogan nie do wiernych braci, 


Przezco każdy fedziow/kiey władźy honor trach 


% Czy niewieciefz że fwięci ten (wiat fądzić będą, 


Y jeżeli którzy zwas na ten fąd zafiędą. 


Kiedyfę fami wdaią pod fad tak nitprawy. 


3. Niewiecie że Aniołow będziemy fądzili, 


Toiefł złych o wpoczątkach fiworzenia zgrzefzylł 


Na więk/zą ich zniemógę á tym bardziey fprawy 


Ludzi (wieckich ña ten fąd poydą niełalkawy, 


4. A teraz fia takich fpraw daycie osądzenie 


5. Zwaspodleyfzych, cò mówię ba was zawftydze- 
(nie 
6. Niemacie Że brat brata na fąd Pogań trudzi. 


7. Już to pewna w was wina; ale czemu przecie 


Nad fąd niezbożny krzywdy fwey nieobierzcie 


„lakó Chrzyftus nam radzi, ale to was gubi 4/27:5.0.9, 


Ze zdradę ukrzywdzenie, fwych nieieden lubi. 


Q. Azafz tego niewiecie że wkróleftwo Boże | 


Zaden ztakich niezbożnych ludzi wniść niemoże; 


Ió. Lubiezni nawet we płci iedney Sodomczycyy 


Złodzieie, fkąpi, zdziercy, bluźniercy; pijacy, 


Nieofiągną króleftwa Niebiefkiego tacy 4 


ir. Jacyscie wyteż byli lecz przez fakratnenty 


lużesciefię obmyli zwłafzcza przeż chrzeft (więty 


W jimie Pana Jezusa co Was poswięciły ý 


Y w duchu fwiętym Jego usprawiedliwity. 


12. Mówifz wolno mi wfzyftko ale nieprzyftoi 


HTzytko, wolnoć y wiekło ktofie go niaboi. 


Wfzytko mi wolno prawi, ale ja niebędę 


Podlegał żadney rzeczy, która iak na wędę 


A brzuch 


DO KORYNTYAN 672 
A brzuch pokarmom fłaży, fprzeciwżefię w duchu I 5. Wiefzli choćbyś chciał zgody wierny p”zyjacielu 
Myflic przeciw obżarttwu że to Bog oboie Zè niewiernego żyfzczefz dufzę Zbawit elu 
Zebsaie y obroci potym w brzyckie gnoie, JE". Chyba iak kogo Pan Bog wezwał do (*ey wiaryy 
W)/zyfko wolno teść p ki pofł nienakazany, Y oddzielił od drugich tak ma Żyć ztey mary 
Od cielesnośći zawiże poft ma być chowany; Y fłużyć Panu Boga. Y tak mówi-lmiele 
Procz fam gO małżeńfi wa aie złemu nałogu Apoftał: uczę wierny lud w każdym kosciele. 


Pozwalaąc ciał nafzych, ale raczy Bogu. lefli zag z nich niewierne niechcefi naterocić ] 
i4 Niewieciefz żeśmy członki fą Chryltusa Pana Chociafz chce zyć w matzeńf wie wolo goporzucić 
lakże która część ma być nierządem zmazana? Bo tym famym rozwodu pożądaćji zdaits 
16. Bynamniey, iak przez pierząd żedwuiedńo ciało; G ły 2 przyacielem w iedney Wierze nieprzefcie, 
17. Tak miechby dufzy z Bogiem złączenief falo: Wolno ale czy muf?iu zwyczay iefloraiwo Scha 74ta 
49. Uciekayciefz od grzechu cielesnego zwłalzcza Oczym wielu z Sanchesem dysputu £ żwawo, 
Odbiefz z Jozefem: io ręku nierządnicy płafzcza Że w na(zych kraiach z Żydem żemiech: zesciońce 
Każdy bowiem grzech inny dufzę tylko maże Po chrzcie niewolno miefzkać, Å wolno pogonc?. 
A niecżyfty y ciało, mieyciefz nad nim ftraże: Vawróconży Żyć po chrzcie z Turkiem Tatar zynetm 
19 Cży niewiecie że ciało nafze za Dom ftoi Mężem choćby on niechciał być chrzesciań'nem 
Ducha fwiętego, przeto fatmiscie nieswoiy To zaś o wprzedzonym w niewiernych małżeńiwie 


ż0. Boscie kupieni ceną która bardzo droga (ga.|  Gdyfiz ktore znich ochrzci iak żyć wbespieczeńft» 
Strzeżciefz bardziey niż dufzy w ciałach wafżych Bo=| Lecz ktofe z wiernych ženi zniewierną osobą (Jiwit 
ROZI JZIAŁ Vil. R seter: koscielne AIEN pre 
YE h 003 e to zdanie w prawie Jwięlego Kosciota 
O bezżeńłłwie y ożenieniu nauka Apofolfka, 3 EAA s 
1 ( (Czymescie pisali do mnie, o tym daie Niesprzeciwiafi * ika k zdaniu Apofioła. 
Do” sk, ; „ lig Teżeliś obrzezaniec wezwany do wiary 
W sm odpowiedź A niechay wątpliwość uftaie Nie zabi dałeś ceni a badne$ nili 
Błogo temu któryfię y nietknie kobiety, s spół a zoo? CE ary» 
R - : W ; leżeliś też zńarodów do wiary wyznania 
Boby firachojzy c2yftose saa ER niejiety: Powołany nie cżyńże fobie obrzezania 

5  lednak dla cudzołoftwa miey każdy fwą żonę; O ua y czy ch j be uk j 

Y każda fwego męża od grzechu obronę. tg. ORO nie OE to przykazanie : 
EEEE. rw Chryfus zapieczętował przez fwe obrzezania 
doief kto niema żadney do tego przejzkody A ; 

Dla iokiey wtym pożyciu byedią rożiwody Ze z rodu Abrahama miał przyśi dla pamięci, 

A zwłafzcza flub czyfłości przedtym dobrowolny ach repóiań nietrzebd pieczęci. (lanye 
Od ktorego przed Bogiem człek taki niewolny 20. Trway w Twym ftanie w którymeś do chrztu powo 
lak sy fl bs rnałżeńtkie pełnićię powinny r. lefliś fuga by można bądź libertowany; 

3: ) R A szuydzie Żó6Ó tron fiób Tiy: 23. Czyś wolny czy niewolnik wyżwoleniec Psńk 
5 4 mer” smieje zawfze lub w przefzkody razie; | Wolny fúga Chtyftusow człowiek [6 hrzesciańiki 
6. Y to dla folgi wafzey mówię, nie wrofkazie. 34, Cengikrwi Chryftusowsy iefte$ odkupiony, 

R bom fad 6 de byli wiż ih owsciągliwi Niechciy być piewiernemu człeku zniewolony, 

s ak a sle każdy AA dat saobliwy 3 Co o ftugath žydowjkich niech nam przypomina 5? 18 
Od Gedi ża tak żyie, å drugi [ażćty; Prawo iefztze wielkiego otym Konfłautyna. ®7 

g Ja sie bezżennym radzę że im tak żyć raczy 24 Każdy niechay przed Bogiem żyie w takim ftańie 

9. lak ja wpowściągliwosci. Gdy zaś tak niemogą y JAREK po wiaty Avista aget powolauig 
Zyć czyfto; niechże idą za moig przeftrogą. mao daw” wejzło poje z do Had d 

Lepieyfię żenić raczy aniż być ipalonytn, S Ambri Nie trzebaby ba praeita 1040. NUORET fundufzu, 
Spalenie to 0 grzechu trzymać popełnionym Boby mogli wtym Janie iak Ap ohol mowi i 

tò. Tym.zaś którzy w małżeńftwie nie japrzykażnie Kibea a sody w hA 
4. Ale Pan,żona męża niech nieoditępuie, Igra ZACZ wefiya Koryniydn 9yia 

At ; w A Czyby każda dziewica po chrzcie czyfłą była? 

Ani mąż żony fwoiey bo niewolno wchodzić, E pdżieńcack ły być 
Już im w inoe małżeńftwó chybafię pogodzić, EOG Or > A $ sai A si 8 4 ye PYRA: A 

tà. A mnym to ja mówię nie Pan torefł wolnym Tdk zę A YA; AT aw PYRSTAPA 
Rada moia żyć czyfło kto do tego dolnym W b y niefzi y J s LA AESA 

Bo nam czucie niefzkodzi choć człeka podpala ai yhe mezen c owdiąc Jwe bieh: e. 

Niemam nato fozkazu, iednak daię radę, 


Ja grzech ale niespali kiedy ni la. 
Z. EW Aa EE wo lako łafkę tmaiący wiernie nie na zdradę 


Trzecia nauka data ieft od Apoftoła 6. U : MSZĘ So 
Znaćże na korynt [kiego pytanie koscioła: e] p > . ky "żyłe owieku 
1-fli będzie mąż wierny; á niewierna żona, PE AANER jc e; } ERARA 
Nagłey prawie potrzeby; na wieczność zalługi, 


Toieft że mąż ochrzczony a ta nieochrźcżotńd; 
A chce żyć z mężem fwoim, niechfię nieoddźli W zględem którey nam dany czas bardzo niedługie 
27. leżeli któ żonaty niefzukay rozwodu, 


Zeby uba małżeńftwa fobie dochowali. 37 
13. Tak przeciwnym fposobem jefli wierna zona 

A mąż niechrzescianin będąc iako ona (wierze 
Chciałby iednak znią miefzkać niech w małżeńfkiey 

Zoim trwa 4 męża fobie ińnego niebierze. 
14. Y tak iedno znich drugie nieiako poswięci, 

Y dzieci że lepfżego łóża fą w patnięci, AD a 
15. Aviefiby niewierne AN ida Jednak nato nikogo z ludzi niepodufzzam. 

Inne wolne choć niema innego dowodu. PY „30 A> kratki y dla nas prawie oftateczny 
Bog nas wezwał do wiary w miłosci y zgodzie | Rozmyfłu, iak żafłużyć lepiey żywot wieczny 


Która tu być niemoże trzeba żyć wrozwodzżie. | W zględem którego iakby y mąż niemiał żony; 


aaagaaa2 Toief 


lefi wolny nieczyńżs o żonę zachodu. 
28. A choćbyśfię ożenił niemafz przezto grzechu, 
Y'tey co idzie za mąż ile dla pospiechu 
Mijaiącey mlodosci, iednak utrapienie 
Ich potka co zasobą ciągnie ożenienie; 
lak karę choć bez winy co y ja przepufzczam. 
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Toieft niebardzo żąday-być-nią pociefzony. 
Bo wrofkofzy cielesnej nawet y matżeńftwo 
Bez dobrey intencyt może być przefłempfwo. 


30. Kto płacze, to mu z żalem wydaćfię nietrzeba, 


lakby płakałz radosci że poydzie do nieba. 
Kto tu wesoł iakbyfię z pociechatmi fwemi 
O mijał w niebo idąc depce kwistki ziemi. 
Kto kupuie nie ciefzfię iakby z rzeczą własną, 
Bo zanią iako fzafarz'oddafz liczbę ciasną, 
Kto zażywa ile zlat młodych tego fwiata 
Patrz iak wfzytko przemija wnim y młode lata, 
Bez powrotu figura fwiatowa-przemija, 
Przywiązanie nas do niey wtęż zgubę zawija. 
32. A radbym żeby każdy żył bez prożney trofki 
Patrzże kto Auży(z [wiatu iefliś fluga Bojki. 
33. Bezżenny częsciey myfli podobaćfię Bogu, 
Zonaty iakfię żenie przywilić znalogu. 


34. Częsciey o rzeczach Hofkich pannaalbo wdowa | 


Myfli, nizli zamężna kobieta fwiatowa; 
` ę 
35: Com rzekł nieżebym wprawił wobowiązku fidło, 


Lecz dał folge chot więkfzych, á hiećnot wędzidło. 


36. Komu zaś podftarzała panna nieprzyftoi 
Niechfię iey bez przymusu dać za mąż nieboi; 

37. lefli chce y zniewagi nieprzynofi komu 
Stare panieńftwo niechfię konserwuie wdómu, 

38  Zatym kto corkę wyda zamąż nieprzewini, 
Kto zaś nieda gdy fama niechce lepiey czyni. 

4 w tym więkfzym dziewićiwo teraz tefi honorze 
Oblubienicy Pańfkiey przyfięgłey w klafztorze. 

39. Póki żyle mąż, żony iego z drugim branie 
Slubu niemabyć, ażby pierwfzy zasnął w Panie, 

ĄOA fzczęfliwfza mym zdaniem żyjąc w wdowiey pro- 
Albowiem y ja Ducha fwiętego mam w fobie. (bie 


ROZDZIAŁ Ví. 


ledzenie z offiar pogańfkich famo przeżfię niefzkodzi 
chyba dla zgorfzenia, 
1: N4 dilfze odpowieda Koryntot pytanie: 
Czy wolne offiar Bożyfźcz ieft im używanie? 
Wiefz prawi każdy 'o'tym, ale też ta psuie 
Was nadęta wiadomość, A miłość budvie. 
Toieff że nam ieść wolno iak Paarzektcodadzątżemwvs 


2. Bo kto moiema że co wie, á ztądfię nadyma i 
Niewie iak tego daru zażyć co go trzyma 
3: A kto Boga miłnie y blizniego raze, 
Ten niegrożnym bałwanemlecz Bofkim obrazem, | 
4. Za iaki żna go Pan Bog; azaś o cffierze 
Bałwochwallkiey to wiemy że przeciwna wierze. 
5. Bo bałwańy fą zanic wlzytkie wcałym (wiecie i 
6. Wzgiędem Boga prawego o którym iuż wiecie 
O Oycu wfzechmogącym o Synu Jezufie 
Przez którgo nam wfzyftko dać podobamufię 
7. Lecz niewkażdym wiadomość ta ieft dofkonała, 
Ktoje offiarę pogan że mufię wtym zdała 
8. Cześć powina bałwanon, bo nas niezaleca 
Samo przezfię iedżenie 4 coż gdy błąd wznieca, 
9. Patrzcie żeby iedzenie ze zmazą fumnienia 
Wafzego nieczyniło blizniefna wzgorfzenia 
1o. Bo kto faby w nauce 4 mądrego widzi i 
Zelig w bałwochwalnicy ieść cffiar niewftydzi 
Izalifz mu powodem ow mądry niebędzie 
Zeby iadł te ofiary y wpogańlkim błędzie, 
Ii. Y tak w fwoiey mądrości zgubifz twego brata 
Za którego Pan umarł co za wielka trata! 
2. Ze tak fabe fatinienie zabijsiąc wbracie ; 
, Na famego Chryftusa ten grzech obracacić: l 
13. Zatym iefli blizniego gorfzy iadło mięsa 


| 


| 


| Raczy wfzytkie znofietmy biedy utrapienia, | 
Aleiefi z wzgor/zeniem, to prawa nieradząAr5:v.29, 


Niebędę go nawieki kofztował y kęsa. 
Miechby tu przykład brały y w nasoiach owe 

Gor[zące zbytki drugich y huczty fłołowe, 
Ktorychbyfię zarzekać trzeba dla wzgorf/zenia, 

Zeby glodu na wieki niemrzeć y pragnienia. 


ROZDZIAŁ IX. 


| Wolno to Rużbie Bożey dómagadę wiktuacz y tego 

firzegifię Apofoł robiąc na chleb, y innych uczy tak 

w gonitwe oglądać? tylko na koronę wieczną y ciało 

iak ofla zacinać. 

b AZsfz nie jeftem wolny nie Apoftół Boży 
Niewidziałem Chryftusa co mię dotąd trwoży? 

Azafzcie nie wy moią Apoftollką pracą 

2. Ze was ċżeka zbawienie choćie drudzy tracą, 


I 


| Których ja ominąwfzy wam fłużyłem z chęcią, 


Wy Apoftolftwa mego znakiem y pieczęcią, 

3. Zem niedarmo był uwas, 4 gdy mię”pytanie 
Potka równe iak odwas, tak odpowieth nanie 

l4. Izali y my 'tnocy na iedzeniie, picie, 

|  Zoffiar pogańfkich iak wy niemieli obficie? 

5. Niemożemyż-pozwolić? by fioftra niewiafta 
laka fzła przynas z bracią przezewfi y miafta 

Służąc nafzey żywńosci iak czynią niewinni 
Apoftołowie bracia Pańscy Piotr y inni, 

6. Azafz ja firm z Barhabą niemamy tey mocy 
Wopatrzeniu żywnosci zafiągnąć pomocy? 

7. Któryż żołnierz bez żołdu ktofię niedoczeka t 
Fruktu z winnic, y niema Pafterz z bydła mleka 

8. Czy tylko iak człek mówię wfzak ypruwo Boże; 

9.Niewiąż mówiuft wołom co traktuią zbożeŻ:w1:24.v33 

Miafto młockow. -Azaż Pan bardziey dba owoły 
Aniżeli o wierne fwoie Apoftoły? 

iò. Wfzak dla nas to pisańo y chłop że pozbiera, 
Zboże młoci do fieyby czy wołami fciera. 

It. lefli wieczne duchowne wam dobra wfiewamy, 
Wielka rżecz że na żywriość doczesną zbieramy 


12. lefli fą drudzy zbiorow wafzych uczesnicy, 


Czemuż niemy chryftusa Pana namiesnicy? 


Przeciefz niezeżywamy tey mocy w przechodzie 


By znać Ewanielij niebyć na przefzkodzie. | 


Nizli iaką przyczynę dać wam do wzgorfzenia. 


13. Wiecie że co wswiątnicy albo u ołtarza 


Słożący z ofiar żyią gdyfię co wziąć zdarza. 


14. Takie Pan Bog naznaczył dawać wam haraczó 


Na nas Ewanielij {wey opowiedacze. 


15. Ja zaš tego nieużył y niechce abyście 


Dali mi co iskbym wam pisał o to wliscie, 


Bo lepieyby mi umrzeć, niżli ławę ftracić 


Szczerych prac Apoftolfkich, byią miał kto płacić» 


16, A choćbym y pracował niemańh zato chwały 


Bom powinien, y biada mnie iżem niedbały. 


19. Bo ieźli chętnie robię nagrodę mam zatę 


Chęć dobrą, ieśli z musu, to tylko zapłatę 


Ma wierność moia którey fzafarltwo zwierzone 


Słowa Bóżego, y to będzie nagrodzone. 


18, Procz tegocoż za korzyść mnie w zafługach czeka 


Ta, żem Ewapielią bez kofztu człowieka 


Zadnego opowiedał, nadto iak mi trzeba 


Mocy niezażywaiąc. To ief Że na chleba 


Porcyą fam zarabiał Apofoł dla fiebie 


Choćby iey mog! wymagać iak infi wpotrzebie; 


Co takiey nieumieli iak Paweł roboty | Alt:1s.v.3. 


Że z Akwilą w Koryncie wyrabiał namioty, 


P 


19. A gdym żadnemu niechciał być obowiązany 


Za chleb, fłużyłem prawi wfzytkim iak poddany; 


|20. Zebym więcey pozyfkał, żydem miedy żydy 


Byłem 


43 
23 


«ny 


DO KORYNTYAN 674 
Rytem toleft iak wolno nieczyniąc ohidy W -pożywaniu z ich offiar, bo ieff' kapłanow 
21. Miedzy pogany nie:żyd, choć y nie poganin, 16. Kielich nam poswięcony y chleb uczesniki 
Ale iako Chryftusow Ruga Chrzescianin | Wiary y fakramentow czyni katoliki 
52. Zebym zyfkał pogańftwo. Słabym takżew wierze| 17 Ze iefteśimy iak ieden chleb y iedno ciało 
Dolegałem abym ich uzdrowił wtey mierze. Koemubyfig zoffiary pożywać doftało. 
Wfzytkim wfzytkofię ftałem abym wfzytkich zbawił | 18. Uważaycie y żydow co ich utrzymywa 
23. Y fam ewanielij którąm innym fiawił Przy famym prawie, że kto zoffisr Twych pożywA 


3 
By? także uczesnikiem y wafzey modlitwy. t9. Coż mówić o bałwanach y o ich « ffierze; 
Tylko kto ich pożywa z diabły ie wteczerze, 


24  Niewiecie bracia mili, Że ci co gonitwy 
Czyn 4 choć razetn biegą, ieden wy.pofzczone 20: Y zpogany iedzeniem offiar czci bałwanowe 
Uprzedza, także biefzcie żeby wziąć koronę. Nieżyczęfz was diabelfkich oglądać kompanowe 
25. lek kto bieży inż więcey na nic nieaważa, Niemożecie Pańfkiego pożywać kielicha 
Czemuż kto bardziey wiecznych koron niep: waża.| Y disbelfkiego razem który pełen licha. 
26. Y ja biegę nieoflep wtey famey gonitwie, 21. Niemożna u Pzńlkiego y takiego ftołu 
Y nie fsmo powietrze tnę wduchowney bitwie Być uczesnikiem iefli wierzyfz Apoftołu. 
27. Ale cwiczę (wę ciało y daię pod cięgi 22. Czy będziemże równali Panu lada czarta 
Zeby nad duchem moim nie brało potęgi. Toć ta twoia biefiada gorzey biesa warta 
Y żebym drugich ucząc fam wczym niepokawił Czy pobudzamy Pana do zemfty żarliwey 
Ale raczy z innemi dufzę fwoią zbawił. Czyśmy mocnieyfi w woynietak niesprawiedliwe 
ROZD ZAAŁ X, 23. Mówifz wfzytko mi wolno ieść cofię podoba 
Nieradzi przykładem „fzraelitow wybawionych z| l A RR % o R c rę TEM 
niee li udatfiz do chwały cielca ycielfka, brom PO Ebay ud ODEEGOPOCNY E 1% 
ob W , A 2 ; sA 3 Lecz y drugich, to wierna miłosci nauka, 
ofiar pogańfkich zpogorfzeniem drugich ale ieść,pić,| „| wyrzytko iedzcie coby ° AT 
y wfzytko czynić z dobrą intencyq na chwałę Bożą. 25- Wfzytko iedzcie coby wam przecana mtae Bio 
j 2 j E 2 asane Ag lefzcze bez uftawionych poftow katolicy. 
r. jylechcę też ażebyscie tego niewiedzieli : 
L laka oycowie nafi drogę przedfięwzięfi Wczym (amnienie nietrudni racyatni {wemi Psal: 23.94 
Wychodzący z Egiptu wfzyscy pod obłokiem 26. Bo ziemia Pańfka dla nas y obfitość ziemi, 
I-ko czerwone morze przefzli fuchym krokiem 27. -Gdy niewierny zaprofi iedzcie czym czata 
275 daw wś a Bo y Ewanielia w tym was rezolwuie. Luc: 10.0. 8. 
2. Ochrzczeniprzez Moyżefza'w obłoku y w wodzie G 4 ł ść z offi dzych. Boi 
Toieft iakby ochrzczeni byli w tym przechodzie 28, Gdybyszśktorzekł taagešť a l ek! 
Na pożądaną wolność z niewoli pogańfkiey, Nieiedzciefz dla (umnienia ytych Teologow (gow 
W figurze chrztu więtego wiary chrzesciańfkiey. |? Bo nacoż mam Popga skrywać fumuienie 
Jako y daley mowi: pokarmu napoiu Którafię nieobędzie bez drugich wzgorfzenia 
BAKRE eiii o, Na co mam tak przyimować dary z Bofkiey ręki 
3. lednegoż duchownego dość mieli iak zdroiu, y nee AG 
4. ' pili y zaniemi idąca opoka Ażeby mogł kto bluznić moie Boga dzięki. 
Był fam Chryftus. T tu iefł figura wysoka 31. Czy iecie czy pijecie; czyli co znałogu 
Ze iak tam fłodkie wody wytrysneły z fkały Nie złego wfzytko czykeje to na chwałę Bogu 
A nas na to Bog fiworzyl byśmy go chwalili 


Tak potym fakramenta z Chryfłusem nafłały. i : . 
5 Tam wielkie mnoftwo ludu, ale też niemało Nigdyfie intencyt tey nirprzeciwili 
Ktorg wzbudzać za každą fprawą toief rada 


a og 
Š Pet Bre byo zh ipo. Jaaa icz teata eilute $ tors 
Która wyfzła z Egiptu wymarli na pufzczy. Intencya z tació fka toż famo co żądzo[rządza s, rrom: r. 
6. A to wfzytko dla nafzey ftałofię figury Gdy zgodna z Bofką ktora tozytko rozpo 2 twe .ar. 
Żebyśmy niefzli bardziey za chęcią natury, Naylep[za, bo tym famym żądzeludzkie kos ci 
m, Niźli za wolą Bożą, byscie bałwochwalcy Wolą Bofką, że wola z uczynek ftoi. , 
Nieftalifię takiemi iako ci zuchwalcy, Coż dobrego Bog niechce więc tey woley Bożey 
O których pismo mówi: fiedli bankietować Exod: 32,V. 0. [ntencyq Jpraw fiużąc, niezafłużym drożey. 
Powftawfzy koło cielca zaczeli tancować. Botufię miesci kaźda Rądza dofkonała 
, Zgodna z Bogiem nietylko wigkfza Bofka chwala. 


Patrz iak dała początek zgraia f zraelfka 
Przy ucztach tancom koło cielca czyli ciel/ka 
Czyiego iak bałwana, ktorego y z Bogiem 
Światowy zawrot głowy rowna złym nałogiem. 
8. Zatym mówi Apoftoł ftrzedzfię cudzołoftwa 


32. lak ja mówi Apoftoł dla upodobania (nia. 
33. Wfzem w Bogu wfzytkoczynię y dufz pozy fkae 


ROZDZIAŁ XI. 


Mąż z odkrytą głową å niewiafta zpokrytą mafię mos 
Które Pan Bog pokarał boiem ludu mnoftwa, New: 25,) qlić w kosciele, biefisdy przed knmmunią Swiętą na 
9. Nieprobuymyż Chryttusa witarfzych iak ta rzefza:| wzor wieczerzy Pańfkiey znofi Apoftoł, araczy przy” 
Skarana przez ogoifte węże za Moyżefza, gotowanie duchowne zaleca. 
1o. Y za takie fzemranie ogniem wiele razy U na dwoie pytania Paweł odpowiada 
A w was piekłem zemscifię Bog fwoiey obrazy, ~ 4Łagodząc wprzod by była przyiemniey(za ‘radda 
1i. Bo tofię wfzyftko ftało y ieft napisano 1. Nafladuycie mię prawi iak y ja Chryftusa l 
Zebyfię y w nas takich grzechow wyftrzegano. By kogo z nauk moich niezwiodła pokusa. 
12. Komu zdafię ztym ludem że przy Bogu ftoi 2. Ch salę was bracia że też na mnie pamiętacie 
Niech syżefię przypadku podobnego boi, Y iakiem przykazania dał do tąd chowacie. 
I Strzefaciefię pokus, chyba że niedobrowolna Wtym zaś pytaniu którem wziął z wafzego miafta 
Wiery Bog niedopusci ich nadfiły zdolne Toiefi czy ma nakryta głowę mieć niewiafła 
W każdym człeku przyłasce fwoiey do odporu 3 W kosciele? Wiedzcie otym że Chryftus jeft głową 
Ze mu ztego zwycięftwa przybędzie honoru. | Męża, mąż głową żony á zaś Chryftusową 
14. Więcfię naymilfi moi itrzefzcie czci bałwanow | Niby 
Bbbbbbbb 
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Niby głową powagą Rog cbieft wcielony 


24, Y więcey mówiąc: iedzcie, toieft ciało moie, 


T całego koscioła iak mąż głową żony. ` Które za was wydane na fmierć w krótce będzie, 
4. lak zaś mąż gdyfię modli albo prorokuie Toż na moig pamiątkę czyńcie przy W/zy w/zędzię 
Toief psalmy prorockie techorze odprawuie Gorki |35. Także wziął kielich gdyfiz (kończyła wieczerzą 
Gdy głowę beg potrzeby ma wtenczas nakrytą Mówiąc: tenci ieft kielich nowego przymierzą 
Szpeci głowę Chryftusa czcią nieprzyzwoitą, We krwi moiey, toż czyńcie ilekroć będziecie 
Zkzd kaptani od kryte maig przy Mfzy głowy, Pić przy Mfzy to na moią pamiątkę przyimiecie, 
5. A przeciwnym fposobem widzieć białogłówy | Tore pamiątkę maig że znaki oboie 
Którafię modli z głową nienakrytą fpiewa | Chleba y wina moig krew y ciało moie 
lak niewftydna iey głowa mąż hańbę ztądtniewa |26. Ilekroć zaś trafifię tak pożywać chleba 
Rownie iakby też była żona iego łysą Także poswięconego pić y kielich, trzeba 
6. Więc ią zato ogolić nad balwierfką misą, Wam pomnić na fmierć Pańfką y głofić ią wfzędzie 
Zeby iey była taka zadana pokuta Aż Pan przyidzie widomie y na fąd zafiędzie. 
Kiedy z przyzwoitego wftyda ieft wyzuta. 27. Więc ktoby fpożył tego chleba y kielicha 
lefli(z brzytko niewiescie być łysą golońą, Pańfkiego á niegodnie godzien wfżego licha 
Niechże ma miedzy wami głowę zafłonioną, Bo iakby ciała y krwi Pańfkiey winien ftraty 
7. Mężowi wprawdzie taki welon nieprzy (toi Ktora drożfza niż takie niezliczone fwiaty. 


Zona zaś że ielt męża zafzczytem y chwal Y tak je zchleba tego y z kielicha pije 
$ y 3 g9 y P 
29. Bo kogo od tey czesci niegodność niezrażą 
Sąd połyka że ciało Pańlkie mniey poważa. 


Niechże iemu famemu zachowalię całą 
8. Bo nie mąż ieft żniewiafty lecz niewiafta zmęża 
Stworzona co przeciwny błąd także zwycięża. 30. Przeto uwas iak fłyfzę wielu abych w wierze 
9. Y niemąż dla niewiafty ftworzoń,lecz niewiafta Gex*2 Y tak wiele umiera 4 zwłafzcza kacerze: 
Dla męża w czym dowodem Adam protoplaftą* * | Ktorym ciała Pańfkiego ieft tylko pamiątka 
10. Prżeto niech białogłowa ma ftraż nad fwa głową| Ten fakrament å niema ifloty y faczątka, 
Dla Aniołow ktorzyfie brzydzą płcią takową Bo niepomnią błędnicy na te fłowa dwoie 
M 'swieckiey okazałości å ile w kosciele, Ktore Pan rzekł wyraźnie: toief ciało moie 
Gdzie nietoinnych Aaiołow widzim w ludzkimciele| Toż famo ktore będzie na mękę wydane 


Bo za obraz y zafzczyt chwały bofkiey ftoi, l Niechżefię człek doswiadcza czyli dobrze żyie 


Ii. Chociafz y mąż bez żony mężem być niemoże Ta krew moia co na was zniey będą wylane 
Zona bez męża żoną w czym zrządżenie Boże. | Strumienie to męce motey, ta krew y toż ciało 

12. Bo iak niewiafty zmęża naswiat pierwfza droga Cudownie rozmnożone by g0 w[żytkim fato 
Tak y męża z niewialty á to wfzytko ż Boga. Do pożywania wiernym w tymże fakramencie 

13. Więc w koscieleczy fłulzna? modlićfię niewiescie| _ Jako w Bofkim na żywot wieczny traktamencie, 
A nie znakrytą głową na uwagę wescie. Toż ciało Chryfłome, ale uwielbione 

14. Bò was tego nauczy famo przyrodzenie luż duchowney ifoty tam ieft utaione 
Gdy mężom nieprzyftoi włosow zapufzczenie, |lakyo nafzych ctałach dał fwiadeóż wo rowne 16m 

Jakby za nietoiesciucha [zdzą tę osobę Pawel,żewfianę zmogił potyfłanie duchowne, 5.v. gs 
16, Zkąd przyrodzoną maią niewiafty ozdobę, W [zedzie fig zmiefzczą całe bo iak myfl Jubtelne 

16. lak welon naturalny. Kto nata dowody Y niczym fig niefkażą bo niefkazitelne. 


Sprzeczny wiedz że nielubi koscioł takiey mody. Dujzy [woiey bynamniey ciało nieobciąży, 

17. W czym Apofłot dał radz, lecz wtym rozkaz daie) Tam wnet Ranie bez fkrzydeł kędy wola dąży. 
Widząc na złe koscielnych fchadzek ich zwyczaie, | Coż mowić o igknosci rożney iak gwiazd nieba 

18. W których prawi fpor fłylzę, y po częsci wierze, Zktorych kicz przyznać Chryjfłusowi trzeba 
19.Bo trzeba przyść wzgor(zeniom ile przekacerże Takfiz nagorze Tabor awit foym naoku, 


Toieft za dopujzczeniem Bofkim y ztey miary Taką w fakramentalnym przytaił obłoku. 
Zebyście przez nie byli doswiadczoney wiary. Dziw žerozm iażabytność gdzie fakrament wfzedzie 

20. A wam by niepożywać y Pańlkiey wieczerzy Zapaltyfąc [wiec ziedney pierw(zey mieubędzie, 
Gdy znać oniey niekaždy iak należy w ierzy. Tak y ziednego ziarna rozmaożafię zboże 

21. Bo przed nią pożywacie wprzod fwoie bankiety Czemuż Bog z ciałem fwoim tak czynić niemoże, 
Ktorew pierofzym kosciele zwano Agapetytsem. | Zwła(zcza kiedy nam przyrzek že powfzytkie lata 

Toieft uczty miłosci na wzor także oroey Tieopkilaftns. „Ja mowi wami będę aż do końca fiðiata Mat: we: 


Przed(więtąkommunią uczty Chryfiucowey Christ. | Bylem amiętali na te foida dwoie 
zed fwigta kommuniguczty Chryflusowey ciot- | Byleśmy pamiętali na te fłowa dwoie 
Zpożywaniem baranka, więc wprzod Chrzescianie| ` Ktore rzeki nieomylnie: totefi ciało moie 


i 


Zaprafzali ubogich także braci nanie To krew moia, to czyncie dla moiey pamiątki 

A zwas prawi wtych acztach iedni fą pijani Zachoseniąc co y ia też fame obrzątki 
Drudzy od nich ubodzi głodni odpychani. Przez znosnieyfze naturze iedzenie y picie 

22. Azafz domow niemacie na fwoie biefiady W znakach chleba y wina gdy mię niewidzicie. 
A nie lżyć koscioł Boży tak złemi przykłady. Więc nieprożna pamiątka wznakach, lecz łagodne 

Coż mam rzec? czy was od tych taiemnic oddzlę Nam czyni pożywanie, á day Boże godne, 


Które owfzem zalecam, lecz was wtym niechwalez Zoczyscieniem ferc nafzych przez [zczerą pokutę 
W'izym y teraz niegodzien ief wieczerzy Pańfkiey By czasem (więtokratiwem niebyły otrute, 

Kto miłosci nieswiadczy nędznym chrzesciańfkiey| T Jodu znim niepołknąć za grzech utaiony 
4 ile domownikom, poddanym, czeladzi, 31. Ktobyfię fam wtym fądził niebyłby fądzony, 


O ktorych opatrzeniu dofłatnim nieradzi. 32. Gdybyśmyfię fądzili, wrachunku fumnienia 
23. Ja zaś com wziął od Pana to y wam podałem Ufzlibyśmy Bofkiego fądu potępienia. 

Ze Pan Jezus tey nocy nimfię dufzą zciałem 33. Gdyfię bracia zchodzicie do Pańfkiego ftoła | 
Nazaiutrz rozftał, wziąwlzy chleb łamał na dwoie | Tbiefł wniedzielę w wieczor czekayciefz pospołu 


34. A kto- 


34 


Za te huczty, ktore tu za niegodne [ądzę 
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28. Dał wnim Bog Apoftoły: v nauczyciele, 
Cudótworce proroki y wnowym kosoele; 


Lekarzow; przełożonych, z fwemi pomocniki 


Refztę iak przyidę do was tamże rozporządzę; Tłumaczów pisma, mowcow różnemi ięzyki. 


ROZDZIAŁ XII. 2, Atata wizyscy Prorocy y Apoftołowie > (wie 


W ylicza rożne dary Ducha Świętego w kosciele; 3” RYBY PUEIS T wfzyscy liagwiftor 
Chryffusowym iako rożne człoń ki w iednym ciele. Nauczyciele drugich wfzyscy tRy pa 
yj ym 1e członki w ieany i , : 
i ; | 22 CAG W RAZ zj Y maią moc leczenia, gdzie naywiękfza zmuda 
r ( y duchownych też (praw ach niechcę bracia mili Y tości Biema Gzy wisyścy donice? 
Zebyscie niewiedzieli, 0 £0 znač profilis pe i ów di š wią d id neich pie 
W jecie tę pierwfzą łafkę, że będąc pogany, si 3 waż pó wciąż maro "i r 8 d A 
załwochwalcy, iużescie teraz chrzesciany, (czy 3” Starayciefzfię 2 leprze ztych a RWT" sę 
> M y z y - z OG fa ° 
Wiedżcie że w Duchu (więty m żaden duch człowie- BI przedni fposob damy iefzoge nas ery 
; WESA oit OZD XH 
Znas Jezusowi Panu nigdy nie złorzecży. RC ZI SZIAŁ LD 
Aprzeciwnie z Affektem nikt nabożnie wfzczętym Miłość Boga y blizuiego zaleca nad wfzytkos 
Niewymówi: Pan Jezus, chyba w Duchu (więtym|t B fm ięzyki ludzkiemi y mową Aniołow 
Ó iak pewny znak, žė wkim Duch fwięty przebywa | J Mówił do was celująć innych Apoftołow, 
Kiedy „J/mienia fezus kto nab żnie WżYWam lefli miłosci Boga y blizniego niemam 
Wiele darow duchownych, Duch fwięty ich dawca Miedzianym fię brząkadiem czy cymbałem mnies 
5 leden, wiele urzędow, ieden Pan ich fprawca;, |%. Choćbym był y Prorokiem y żnał taiem 1ice( mame 
6. Wiele wnafpraw, Bog ieden dobre wżniecacżyni, Wfzytkie wiary, y wiedział wfzech natur rożuice; 
Złym nie zchęcią pomaga kiedy kto przewini; Niczym ieftem. lakby rzekł że ta nić niewarta 
„. A każdemu w tych fprawach, które pożytecżnć Bez miłości żaleta może być uczarta. 
Bog oznaymia przez dane natchnienia ferdeczne. Bym miał y taką wiarę co góry przenofi 
8. lednemu dar mądrosci, wrzeczach Bofkich daie Za nic ieftem bo taka nawet wiara wnofi 
Ze ie drugim oznaymia iak y fam poznaie, Początek tylko w grzelfznytm 
Drugiemu umiejętność rzeczy niżfżych w fwiecie A bez żalu ż miłosci niegodna zbawienia. 
Lecz naturalny domy] przechodzącą przecie, A zaś wdzieciach ochrzczonych rażemjię dar wlewa 
_ Tym dar wiary mocnieyfzey do tnęczeńfkich trudów Mary miłosci ktory potym fkutek miewa. 
Tym uzdrowienia chorych, tym czynienie cudow,|3. Y choćbym comam rozdał na ftrawę ubogich 
to. Duch prorocki wtym który fkrytości przenika; Choćbym ciało za wiarę palił wftosach (rogich, 
Ten tha dar używania różnego ięzyka; Za nic y to męczeńftwo iak Saprycyusa Vitæ Sanilor 
A ow ma rozeznania zkąd czyie natchnienia, Bo miłosci blizniego niema y Chryfłusa. 
Ten zaś ma dar trudnosci w pismie tłumaczenia: 4. Miłość zaś ieft cierpliwa w wfzelakiey urazie 

ir. A to wfzytko Duch fwięty y każda osoba Łagodna w obyczalach chociafz wtrudnym razie; 

Bofka w nas czyni razem iakieyfie podoba. Niezażdrosci, nieczyni na przekor nikomu, 

12. lako iedno ieft ciało 4 ma członkow wiele 5. Niepyfana; niedba nawet ha to co pia w domuy 
Także o Chryftusowym rozuinieć kosciele: Niczymfię nierozdrażni, nic złego nieżyczy 

t3.Bośmy zróżnych narodow w iednymże ochrzczeni| Y nie myfli bliznietmu, wprzyiażnifię EWICZVe 
Duchu y iednym Duchem wiary, napoieni. 6. Nie raduiefię z grzechu ale z prawdy raczy» 

14. Y ciało nie ieft ieden członek, lecz ich fita, 7, Wfzytko znofi y wierzy; chyba że inaczy. 
15. Ale w zgodzie, bo żeby noga tak tnowiła: Obliznim wie za pewne, ma także nadżieie 

Kiedyż nie ieftem ręką nie ieftem y zciała, O polepfzeniu iego» gdyfię znim zle dzieie, 
Boby nieprzeto famo wciele być przeftała; 8. Y z nim razem toż cierpi. Miłość nieprzeminie, 

16. Zeby ucho mówiło: nie ieftem ja okiem, Choćfię proroctwa fpełniąs mądrość fwiata zginie, 

Nienależę do ciała, chociafz fiedzę bokiem: g. Bo tu poczęsci wiemy, poczęsci rokniem (iem 
ty, Bo iefli całe ciało, okiem, gdzie Ryfzenie 16. lak przyidzie dofkonałość, fpełai w czym waku- 
Ucha, iefli zaś uchem gdziefż tam powonienie? it. Gdym byłiefzcze dziecięciem, mówiłem iak dziecie 
ig. A teraz rozporządził Pan Bog ludzkie ciało My(fliłem, pożnawałem, teraż lepiey przecie 
Każdą część nafwym mieyscu dałiak mufię zdało. |lakem iuż w męfkim wieku, to wfzytko poznaie, 
19. Bo żeby wfżytkie częsci jednym członkiem byłý Czego wprzod dziecinnemu poięciu nieftaie 
Gdziefz ciało? żeby członki zfiebie ie złożyły. t2. Teraż poznaiem Boga zapomocą wiary, 

20. A teraż wiele człońkow ale iedno ciało lak prżeż ciemne zwierciadło, albo okulary 
Któreby bez iednosci ichfię nieoftało: Potym twarz w twarz obaczym, ktoreto patrzanie 
21. Niemoże oko mówić ręce że bez ciebie Znaczy ifoty Bojkiey w Miebie używanie. 

bra niefkończonego, tednak według miary 


Mogę być, ani głowa beż bog wswey potrzebie D 
22. Y owfzem które części fłabfze fię być zdadzą Zafług zwtafzcza miłosci nadziet y wiary. 


lak wnętrza, potrzebnieyfze choćfię tak niewadżĝ: T 

23, Zelżywfze odziewamy bardziey ze zwyczaju 
Y nieiako znich więkfzą cześć mamy wrodzaiu, 13. Tu w nas wiara, na dzieja; mik 
Lecz więkfza miłość bofię przyniey tam oftoię. 


24. Aim przednieyfze członki iakie fą na twarzy 
ROZDZIAŁ XIV. 


Mniey od nas potrzebuią Bog im zato darzy 


A króby łaknął, tofię raczy pofil wdomu 
Żeby fię nietrafilo na fąd przyść zwas komu 


pP 


asprawiedliwienia, 


Tak ochronę od zimna, tak wdzięcz ść 
+ GKŻ x sky, kia R Uczy daroto proroślwa y iężykow używania á nit 
25. Ażeby miedzy członki niebyło niezgody: aj: f J, ; 
46. Ale gdy ieden cierpi, każdy ubolewa niewiafiom kazać w kosciele niepozwala. 
5 =P A s Nz à kis 

lednego chwała, rofkofz, na drugiefię zlewa. > Osa (nia a r 

47 Wy ieftescie duchowne ciało Jeznsowe (wę zw) ptori pa ŚAM 
ŁANY I 4% eDYSCIE ) 


Członek z członka pochodzi Chryftus w nim za gk 
:ło- | ; zt veni > : 
y £'0-|  Bofkie mówili będąc fwiętemi proroki: 
Bbbbbbbbz 4. Bo kte 


eraz co zriami po częsci W rzeczach mniey poiętych, 


%W tericzas poznam iakem fan. poznany od fwięty-h, 
ść wizyftko troig 


677 WYKŁAD LISTU I 
2. Bo kto obcym ięzykiem, to chyba dla Poga 
Mówi, 4 ludzie patrzą nań iak na ragoga 
3: A kto zaś prorokuie, ten do zbudowania 
Pobudki y pociechy drugich ma kazania. í 
4. Kto mówi obcą mową buduie fam fiebie, 
A Prorok cały koscioł wspomaga wpotrzebie. 
5 Chcę żebyscie umieli-y ięzykow wiele, 
Ale wolę proroki y nabdczyciele. 
Bo więkfzego pożytku Prorok od lingwifty 
- Chyba da w ykład mowy.przez ięzyk oyczyfty, 
6. Więc choćbym do was przytzedł coż wam to pomoże 
Zebym obcym ięzykiem mówił lowo Boże, 
Chyba żeby m udzielił fwego obiawienia 
Mądrości, proroctw, nauk, wam do zroziitnienia. 
T Nieftroynym głosem lutnia inftrument bez ditzy 
8. Flet zanic, nawet trąba do woyńy niewzrufzy 
9. Także niezrozumiana uwas każda mowa 
Kiedy kto niewie oczytm na wiatr idą owa ' 
10. Zeby ja zkim rozmawiał obcemi ięzyki 
ir. Toby ia ma y on mię zdalfę człowiek dziki, 
12. Więc że iako gorliwym takie rozmawiania 
Wkosciele niechay będą wam do zbudowania, 
13. Przeto kto ma dar mowy rożnemi ięzyki 
Prolzę o dar wykładu miedzy zwolenniki. 
14. Bo choćbyfię y modlił wtenczas ztobą razeth 
Duchfię modli A rozum wlzytko pufzfzcza płazem 
15. . Więc chcęfię modlić duchem 6raz rozumieniem 
Tego co mówię ufty, lub wyrażam pieniem. 
16. Bo choćbyś błogofławił, iak proftak przyftanie 
Nato odpowiedaiąc: amen niechfię ftanie. 
17. Poniewafz co ty mówifz tego nierozuimi 
Zkąd takiego pożytku iak ty brać nieumi. j 
Mowifz: toby Mfza Jwigta y Psałterz koscioła 
Miatbyi oyczyfią mową weding Apoflota? 
Oprywatney modlitwie tu Apofiol Jwigty S. Ciri. 
Mowinieopubliczney ktorey zwyczay wziętyS: Tow: 
Wczterech tylko igzykach przednizyjzych na fwiecie 
Dla wiadomosci ludzi iakieykolwiek przecie 
Pisma (więtego, także tajemnic oltarza, 
Ktorychby wkażdym kraiu iakfę rożność zdarza. 
Języka oyczyjłego każdemu x osobna 
W'ykladać bez omyłki prawie niepodobna. 
Bobufię namnożyło kerezyi wiele, 
Źadykładow pisma rożnych po całym kosciele, 
Więc o inne modlitwy także y kazania 
T wfzelakie nauki te fg Pawła zdania. 
18. Dziękuielz Bogu prawi że takim ięzykiem 
Mówię do was ktorego każdy uczesnikiem. 
19. Wolę do zrozumienia choć pięć fow w kosciele 
Mówić, nie obcą mową, Bow tyfięcy wiele. 
20. Bracia niebądzcie dziećmi co'do zrozumienia 
Chyba niemowlątkami co do zle czynienia. 
Bomówio złym ludu Pan: że mu dan znamie, 
Y przez obce ięzyki A nieufłuchamie Jsa: 28:v. rr. 
ef: że fwoy lud karać mia egz Chal j Beż W, 
Tea e E Ę**IL. | uga enio 
22, Więcdar różnych ięzykow nie zawfze dar wiary po ne se PeR aO ne „dt 
Ludzi wiernych lecż czasem wniewiernych znak ka=! A acc alka a A jąc di miey, 
A proroctwo zas tylko w wiernych ludziach bywa (ry żę: 7 aeaa mowa ago ; pak r ay » (nia 
Y przeto go niech bardziey wafż kościoł zażywa. 28 Pn O ryftns „oj cawitał, akiegoż fą zda- 
23. By wfzyscy rożną mową iakfię fchadzki dziej iektòrzy z was że mówią: niemafz zmartwychwfta” 
EAT AC AWIW $ AE 3 lig, leżeli zaś ciż fami wtakim trwaią błędzie (nia. 
Mówili, proftak wfzedfzy rzekby Że fzaleią, 3 3 3 ça eh 
24. A gdyby fyfzał żeru każdy zwas wymawia Ze zmartwychwftanie nafze po fmierci niebędzie, 
25. Skryte grzechy y Bofkie wyroki Obiawia, 14 Toć Chryftus niezmartwychwitał y nafze zaifte 
= . ET KA Swiadectwo nieprawdziwe, chociafz oczywifte, 
Padłby na twarz wyznaiąc że Hog miedzy wami. Y wi fea zanie, dudó ieft'bee obłud 
"G26, Lepifz tak niż różnemi mówić ięzykami 15; 6 teza s = Bi fkiemi ie a y d 
Wschadzkach, kto ma dar psalmu, nauk, obiawienia | 16. sczeray W WAS Gelkiemi potwiefdzónacódy, 


Albo różnych ięzykow, slbo tłatnaczenia 
Niechay takiego daru używa bespiecznie, 

Przycałym zgromadzeniu byle pożytecznie, 
|27. Mówi dwa trzech po « zęsci nie 


ch ieden tłum aczy, 
Taką różnych ięzykow imowę cofię znaczy, 
28. A bez wykładu lepiey niechay te ięzyki 
W milczeniu wielbią Pana z (wetni rowienniki, 
29. Prórokow dwu, trzech. tak żeniech mówią, Ainni 
łednego znich po drugim pilnofłachać winni. 
30. Gdy'innemu co więcey obiawiono w Dachu 
Niech mówi, pierwfzy fiądzie milcząc bez rozruchu 
31. Y tak wfzyscy koleyno prorokować mogą, 
342. Ulegaiący fobie prorocką przeftrogą, 
Ten co mniey temu który ma więcey ze zdroiu 
33» Choć iednego iakim'ieft Bog dawca pokolu, 
34. Niewiafty,'co do kazań, niech milczą w kosciele 
Bo im fluchać przyftoyniey, á niekazać fmiele. 
35: A gdyby która chciała nauki, to fpyta Gón:3.v. ie, 
Męża w domu bo iawnie rzecz nieprzyzwoita. 
NMowi[z: czemuż w kosciele Anna Prorokini Lucawose, 
Mowita o Chryftnie? to prywatnie czyni 
Przefirzegaiąc z affektu lud by ufzedł błędu 
W poznaniu Zbawiciela 4 nie zaś z urzędy. 
dlugroza przydanarozum ‘etfe może Cornelius. 
36. Czy od was poczełofię prawe fłowo Boża, 
37. Y na wasfię zakończy? iefli kto Prorokiem 
Ziwas poznayże co pilzę za Bofkim wyrokiem, 
38. A kto tego znać niechce niebędzie poznany 
Od Boga za wiernego miedzy chrzesciany, 
39. A zatym o Proroctwo bracia fię ftaraycie 
Ayrożnychięzykow fwy niezabraniaycie, 
40. Wfzytkoiednak przyftoynie niechfię u was dziele 
Y zwyczaynym porządkiem iako mam nadzieie. 


ROZDZIAŁ XV. 


Swiadebiwem zmatrtwychefania Chryflusowego doe 
wodzi y nafzigo ze zwycięfwem (mierci. 
t [i Wanielią tez wam odnawiam w pamięci, 
Którą przepowiadałem wprzod á wy ią zchęci 
Przyięli, y obftaiąc wtym co do wierzenia 
2. Dano doftępuiecie wiecznego zbawienia. 
3. Podałem wam do wiary y dufzney pociechy, 
Ze Chryftus aa nas umarłgładząc nafze grzechy, 
4. Pogrzebion y zmartwychwitał według obietnicy, 
Jofkiey w pismach prorockich o tey taiemnicy, 
5. Zefię Cefie Piotrowi y innym obiawił, 
6. Potym więcey piąciuset uczniom woczach fta- 
7. Y iefzcze Jakóbowi, nadto w owym chorze (wił 
Zupełnym wfzytkich wiernych na oliwney górze, 
8. Kiedy w Niebowftępował, y mnie na oftatek, 
lako niedonofzonym co z żywota matek 
Upadaią na ziemię, kiedym był niegodny 
Przefladowcą koscioła, iako tyn wyrodny, 
9. Naymnieyfzy z Apoftołow, obiawićfię raczył, 
Y nato łafką fwóią, czym ieftem naznaczył, 


17. Y iakby 


£ 
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17. Y iakby niemógł wfkrzefić Bog kogo umorzył, A nowe ztąd wyroście, tak inne rozliczne 
Kiedy ludzi ż hiczego y cały (wiat ftworzył. 38: lakie ftworca natury Bog wfzytkim rozdaie 
18. Y umarli w Chryftufie z fwoiemi zafługi Rożnosci ciał na wizytkie żywiołow rodzaie. 
Żgineliby zawiodfzy Pana Boga wdługi 39. Inne fą ciała ludzkie, inne bydląt. ptakow, 
19. Sprawiedliwey nagrody, y my ze wfzech ludzi Ryb rożnych, fnńewidzim gadzin, y robakoWe 
Naynędznieyfi, ktolię znas dla zbawienia trudzi, jo. A'z tych ożywiaiafię na wiosne niektóre 
Kiedy wnim dofłatecznie niebędzie fzezefliwy. Skowronek z pod kamienia wylatnie w gorę 
A zafe Bog iak tofzechinocny nie ief forawiedlitwy. || żymiony na wiosne, Żaby też gadziny 


20. Teraz zaś Że zmartwychwftał Chryttus pierworodny|  Ożyją ale idą twbłotnifie doliny 

Ze wfzech zmarłych dla zafłag,więc każ dy znas godny | Daiąc nam zh rtwychwttania przykłady nieprożne 
2iTakiego zmartwychwftania.Bo iak przezozłowieka | A niebiefke od żiemfkich tym fa bardziey rożaże 
Śmierć wefzła na (wiat,tak nas zm wrtwychwftanie czekaj 1r. Inna ieft iasność flońca, A inna xiężyca, 
22.Przeziednego wfzech ladzijiak wfzytkich w Adamie Inna gwiazd iedney także od drugiey rożnica. 
Smierć.tak wfzyftkich w Chryftufiepewnie życia znamie| 42. Tak b dzieiak gwiazd rożne wiernych zmartwyche 
23. Każdemu według zafłagróżnych (wym p „rządkiem” | Xireżyc w Maryt, fłońce w Zbawicielu Panie( wianie 


A wfzytkich ożywienia Chryftosieftpoczątkiem. |43. W fiewafig mówi daley ciało do mogiły 
Zwłafzcza co wniego wierzą å po zmartwych wftaniu Skazitelne iak w zagon Yy będzie trup zgniły, 
24 Koniec (wiata uczyni Chryftuś przy oddania |A powftanie na wieki już niefkazitelne, 
Krdleftwa Bogu Oycu fwoiego koscioła, lak y dufza od ktorey będzie nierozdzielne. 
Na tryumf gdy przeciwną noc z niego wywoła, | Ifi wamy iak z pogardą ziarno zarzucone 
Xięftw y Pańftw y Mlocarzow to ieft złych diabelfkich | 4 powfłanie w ozdoby rożne przyfirotone. 
W kosciele woiniącytn fit nieprzyiaciellkich | Jakich ani Salamon miemiał natym wiecie, 
25. Zwyciężywfzy, á teraz trzeba mu wtey woynie | Takie widzim rwiaytiniegfzym ktofku albo kwiet 
Rey wodzić aż znas każdy zafiądzie fpokoynie Słaby to fiew tak, Zefe y rufzyć niemoże 
Znim tron chwały na niebie, 4 pod iego nogi A pow anie iak zwiabrem buiaigce zboże. 
Bog Ociec nieprzyiacioł pyfznych złoży rogi, Psa ironi 4.1. Grzebiefię iak bydięcę, powftaie duchowne 
56. Zpiekłem całym na refzcie, y finierć nam podbije W zyftkie myfli przymioty maiąc niewymowige 
Ze królować na wieki ma kto tu znim Żyie. lak ciało Chryfiusow? Żey drzwi zamknione, 


27. Boć Bog wfzyftko pod nogi poddał mu'procz fiśbie Przenikneło y w Niebo bez fkrzydeł wniefionta 
A zatym y my wfzytko znim pofiądziem w Niebie. |45. Bo iefli pierwfzy Adam [tatfię duch żyiący 
28 Według zaflug porządku. A gdy wfzyftek mnogi Mowi pismo, toć wtóry nas ożywiaiący. Gen: 2,0. Po 
' Lup zwycięfki Bog podda pod Chryftusa nogi. 45. Ale nie wprzod w Adamie ieft tworzona dufza, 
On wzaiem ile człowiek fcielefię mu progiem Niż ciało cofię ftało wprzod nim ie duch wzru(za. 
Zeby Bog był we wfzyftkim królułącym Bogiem. E Pierwfzy człowiek ieit z ziemi, dragi A lam z Nieba 
29. Co ieżeli inaczey, coż to czynią przecie 48: Tak nam raczy wtorego nafladować trzeba. 
Cofię chrzczą za umarłe, gdy natamtym fwiecie 
Umarli nieożyią. Chrzeff tu oczyscienie | 
Przy ofiarach za zmarłych, y wfzelkie trapiemie. 
Pokutne zmodlitoami zaumarłych znaczy? 78933748 
Niechfię tu kacerz ktory prze czysca obączy» zr. Bo wtym ieft taiemnica którą opowiadam 
Bo za iakich umarłych chrzefł traptenia fiedie | lei ią zachowacie, to was niepoftradam. (przecie 


+9. Nofiliśmy w złym życiu ziemfkiego człowieka; 
Noślnyfz y Niebielkiego obraz cò nas czeka. 
zo. To;zaś mówię wam bracia żeby krew y ciało 


Niezmartwione króleftwa Bożego niechciało. 


Nie zatych ktorzy wpiekle, ant ktorzy w Niebie. 52} Wizyscy zmart yychwkaniemy å nicwfzyscy 


Dalfze tu Święty Pawel argumentowania (nia Odmienimfię na leplze, jak y na tym fwiecie. 

JA) ; ROP: 

Czyni przecie tym kiorzyprzeczą z nartwychwfła- Lecz tam prędzey w mom sacia iak wemgmlentu oka 
30. Nacoż w niebespieczeńftwa y myfię podaiem 33. Na głos trąby z nas fpadnie fmierteln sci zwłoka 


Jeżeli zmartwychwitania z wami niewyznaiem. 
31. Codzień prawie umieram A dla wafzey chwały 
Którą zemną w Chryftafie macie y karb cały. 
32. lelli, pa ludzku mówiąc, choć nieco chełpliwie, 
„. WEfezie z beftyami walczyłem ftrafzliwie, 
Coż nadadzą męczeńńkie,na imierć n arażania 


54 Y zabrzmi w nas na e sho zwycięfkie alarmo 
Przepisane w přorockim pismie nam niedarmoż 
bołkniona fińierć w zwycięftwie ftrawiona do fzczątku 
[aktyuć w dryakwi,weda,grot w firufm żołądki 0setr3-v re 
55 Gdziefz twe (mierci zwycięftwo! gdzie twoy bodziec 
Grzećh, któremu podlega procz nas lud tak mnogi(frogi 
Kiedyfię niespodziewać mamy zmartwychwftania. 56 A moc grzechu naywiękfza Bofkie przykazanie 


Anifie do wyznania meczihhøa poduscił Jaż mu nafze niefłuży z Bogiem królowanie. 
Paweł że dan bejłyom, co Łtukafz opuścił. Amt:Chris |z7. Dzięki Bogu y teraz za takie zwycięłtwo 
Byl w dzieiach pofi olfkich, aż ztąd otym wiemy: ?* Gmierci wieczdey y grzechu że namdał nań męftwo 
ledzmyż prawi y piymy, bo iutro pomrzemy. |5$. Przez Chryftus: nafżego tewayciefz wnim ltatecznie 
33. Niedayciefzfię tym zwodzić nowym Epikurom Wiedząc że wam te prace Bog nagrodzi wiecznie 


Którzy (wym dogadzaiąc bydlęcym naturora. ROZI ZI AŁ XVI 


Psuią złemi namowy dobre obyczaie Żal nuż 5 A T ach 
W'których niech żywa wiara wafza nieuftaie, aieeaa ŚRZKAURPY zbieranie, y ymoteujża greypor 
przydaie pozdrotiemia. 


34. Czuycie wtym fprawiedliwi, bo fą ateufze 


A zb 3 i | (Y jałmużnach ktòresc a fwietydh (4 ra 
W was co Boga niewierzą, za nic maig dufze, BUKI jałmażnach KORANA dla fwiętych fwych braci 
35. Co nie wfzyfikich was tyka. Ale mi kto rzecze Do Jeruzalem pofłać, iak czynią Galach 3 


lakże umarłe ciała powftaną człowiecze? Z poltanowiepia „mego.y RY amyfliti, 
A 


1, 2 (. + 3 5 3 Pe 
g6. Glupcze! wfzak ziarno wfzelkie które człek rozbiera|,„. , Czayciefz tak aby kazdy zwas tam bracia Gil 


ji A i A PET NONE 4 $ 
Na zafiew niżli wznidzie wprzody obumiera Miał ufiebie złożoną, ialmażnę iak wiele 


SERPU i “hce odkładać A d zwtalze iedzi 

31. Bo gole w ziemie idzia iako to pfzeniczne | £ hce odkładać co tydzień å zwiajzcza go nie zielea 

à \Nie wtenczas gdy ia przyidę GZYIMĄC takie Władsi 
Ccoccece 3, Ale 


£ 


BN 
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3. Ale przy mnie iuż wyfłać trzeba te zadatki | Ze gdy poydzie tamtendy ufilnie go prolzę; 
Łafk wafzych w Jeruzalem, á przeżkogobyscie laby was nieomiijał choć ta wnim pobożna 
Chcieli pofłać, to ini tych chciycie podać w liście. | Chęć niezbyta, lecz przyidzie kiedy będzie można; 
4. Choćby y mnie zdrugiemi bo do was pospiefzę |r3. Czuyciefz á ftoycie w wierze, wfzytko czyńcie 
5. Zbiegfzy Macedonią y tamfię uciefzę Umiacniayciefię także wnadziei potężnie.( mężnie, 
6. Dłużey z wami, á może y ziinować będę, 14, Czyncie wfzytko w miłosci chowaiącfię fcilło 
Ażebym znać hoynieyfzą z iałmużną kolędę Bo na niey wfzyftek zakon y prawo zawifło, 
Zebrał dla braci wiernych którzy miedzy żydy 15. Profzę was kiedy wiecie dom nafzego brata 
W Jeruzalem cierpieli nędzę dla obidy. Stefany Achaika także Fortunata 
Tamfię prawi zabawię zwami ażebyście Pierwfzych wiernych w Grecyi łakfię poswięcili 
Przeprowadzili moie gdziefię trafi wyjście. 16. Nam fłużyć ażebyscie im to odwdzięczyli. 
4. Przeto niechcę mijając' tylko, was nawiedzić 17. Cielzęfię iak zprzytomnych maiąc ich wpamięci 
leżeli Bog pozwoli, ale tam pofiedzić. 18: lako'nas pofilali, znaycie iacy fwięci 
8, Y w Efezie zabawię do zielonych fwiątek 19. Pozdrawiaią tutey(ze Azgi koscioły 
By znać wspomogłDuchfwięty tam wiary początek|j Was, pozdrawia Akwila z Pryscyllą wespoły, 
9. Bomifię prawi wieikie otwiefaią wrota 20, Uktórych teraz miefzkam, y co w pomiefzkaniu 
Gdzie nieprzyiacioł wiele przeczuwa ochota, Zemną bracia. Wyfię też w fwiętym całowaniu 
To. lefli też Tymoteufz moy do was zawita Pozdrawiaycie wzalemnie zdaną Bogu dzięką. 
Patrzciefz żeby go boiaźń tam nieprzyżwoita 21. To pif(żę pozdrowienie Paweł fwoią ręką 
Nienagabała uwas, bo tak iako y ja Podpisuiąc lift pisan znać od Tercyusa, Rom: wit: v, 22, 
Dzieło Bofkie fprawuie gdziekolwiek przemija, 22% T przydaie: ieżeli kto Pana Jezusa 
11. Przewiedzciefz go w pokóiu niegardząc poftacią| Niekocha Anathema niech będzie przeklęty 
Lichą niech downieprzyidzie bo go czekam zbracią| ‘Maran atha, Pan przyfzedł, bądź do ferc przyłęty. 
12. O bracie Apollonie to też wam donofzę 123. Lalka Pana Jezusa y miłość w tym Panie 
Ze gdy | 24. Mola'niech zwamibędzieamen niechfię ftanie, 
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Gdy Tymoteufz z Koryntu powrocił, y o powodzeniu pracy iego oznaymił ten 'wtory lfi pifze ciefzącfę 
z dobrych, á przeciwnikow fwych gromi. Dan z Nikapolu w Grecyi według Baroniujza roku Pań- 
Jkiego 58. bierzefię w Lekcye kapłań/kie na niedzielę 2. po trzech krolach. 
ROZDZIAŁ 1. 
Slawi wybawienie fwoie zwielu przygod dla ich pocie» 
chy y [zczerość nauki fmoiey choć nieprzybył wedlug 
przedfiewzięcia. 
1. PAweł uczeń Chryftusow y z Tymoteufzem 
Bretem choć nierodzonyin ale foċyufzem 
Zwoli Bożey Apoftoł liftowną ponawia 
2. Przyjaźń z Koryntyany y bracią pozdrawia 
Przez całą Achią łafki y pokoiu 
Wfzytkim życząc od Boga iak żywego zdroiu» 
3. Błogofławion Bog Ociec Pana Jezu Chryfta 
Ociec fłodkiey litosci iak krynica czyfta 
Y wfzeląkiey pociechy zktórą do nas fpiefzy 
4. åw każdym utrapieniu miłofiernie ciefzy 
Zebyśmy y my także cielzyli fwych braci 
W ucifkach utrapieniach kto nadzieię traci 
5, Bo im więcey cierpiemy 4 zwłafzcza za grzechy 
Tym więkfzey przez chryftusadoznaiem pociechy 
6. Ale czyfię trofzczemy dla wafżey nauki 
Y zbawienia, czy mamy y zpociech przynuki 
Do więkfzey cierpliwosci która to fprawuie 
Ze kto zpociech y nauk mniey ucifku cznie, 
7. Takdalece y o was mamy te nadzieie (ie, 
Ze kto w więkfzych ucifkach bardzieyfię znich imie 
8. Niechcemy też żebyście bracia niewiedzieli, 
Y onalzych ucilkach lecz znich radość mieli. 
Cośmy biedy zażyli nad innych fowicie, 
W Azyi, że nam prawie obmierzło y zycie, 
9. A fimiesć nam odpowieda gdy ią Bo zawiefza: 


Miycieno wtym nadzieię co y zmarłych wfkrzefza 
Io. Y nas tak wiele razy wyrwał, ba yiefzcze((zcze, 
Wyrwie choć nas naywiękfzy ucilk wezmie wklee 
lct Za wafzą też modlitwą zktórą więkfze dzięki 
Damy Boga za wfzyftkie dary z iego ręki. 
12, Bo to wnas cały zafzczyt (wiadećtwo famnienia 
Ze w proftocie, fzczerosci, nafze obchodzenia 
Na (wiecie, zwami zwłafzoza nie wmądrosci ciała 
Swieckiey, lecz w łasce Bożey, zkąd naywiękfza 
13, Bo wam nie coinnego pifzę tuiak w liscie( chwała 
Pierwfzytnescie czytali, y zrozumieliscie 
Y poznacie do refzty iak przez część niemałą 
14. Wiecie że iak my wafzą tak wy nafzą:chwałą, 
A to w Panu Jezufie, dla tey tedy (więtey 
15. Poufałosci z wami w drodze przedfiewziętey 
Chciałem dó was tam przybyć z powtorną przylługą 
Po pierwizym nawróceniu choćbymfię niedługą , 
Chwilą u was zabawił mijaiąc wag wprzody 
t6. Gdy do Macedonij poydę iak do trzody 
|Pafterz fwey bpufzczoney, 4 z tamtąd pospiefzę, 
Do was y nieco dłużey zwamilię uciefzę, 
lakem pierwfzy obiecał, aż mię do Judei 
W yprowadzicie o czym nietracę nadziei. 
17. Czego gdym chciał iżalifz lekomyflnie fobie 
Poftąpiłem lub wowey ofzukania probie: 
left, nie ieft, gdym niespełnił dla przefzkod tak wielu 
lzalilz przeto o mnie y mym przyjacielu | 
Tymoteufzu trzymać, żeśmy według fwiata 
Obłudnego y ciała do was w przefzłe lata | 


Zwłafzcza 


DO KORYNTYAN 6g0 
dość izczerze: . ROZDZIAŁ IM. 
Zaletę froią dowodzi znauki prawa łafki,wieczy niż 
twarz Moyżrfza dla prawa pisanego, 6 na zydai 
zafłona oczu dotąd. 
L ZNowu fię zaczynamy nieiako z was chlubić, 
lako ci cofię zdaią fwoię chwałę lubić 
Albo iakbyśmy liftu od was dla zalety 
Swoiey potrzebowali, lub od was podniety 
a Prożney chwały dla fiebie, wfzak wy nalze lity ` 
Y do innych narodow powab oczywifty 
Wsercu mym zapisany, y żywey pamięci 
lako, karta otwarta wfzytkim bez pieczęci, 
_ Lift famsego Chryftusa od nas zapisany; 
Nie czernidłem, lecz duchem fwiętym co wylany 


4. Na tablice ferc wafzych, y mamy nadzieie 


Zwłafzcza przy nawróceniu mówili 
19. Wierny Bog, że ta mowa nafza iak'o wierze 
Niebyła: iet y nieieft, bo Jezus Syn Boży 
Króregośmy głcfili na takiefię froży 
Wswoiey KE wanielij obłudne wowienie 
Mówiąc: niech będzie mowa wafzaieftsieft,nie,nie. 
19- Y fam niebyt: ieft, nie'ielt, ale jeft prawdziwy 
biecany Zoawiciel (ędzia fprawiedliwy» 
Skutek wfzyftkich obietnie co o Meffyafza 
z którego w Bogu chwała nafza. 
ńzwłafzcza 


20. 
Przysciu były 

gr. Bogutwierdza w Chryftufie nas zwami 
22. Dawfzy Dacha fwiętego ferca nim namafzcza 

Boga zafwiadka yna własną dufzem 


23. Wzywam Bc 
Gotow przyrzec, żem do was y z Tymoteufzem 


Nieprzyfzedł do Koryntu ażebym uczynił 
P keze Si czas folgę temu a) kroy przewinił Te w Bogu przez Chryftusa, że cofię znas dzieie 
anniąc wierze wafzey, y ftaraniem wiele SIĘ: joy ŻE A TIN AIE WOE 
Poimagaiąc żeby śmy mieli zuiey wesele. 5. Wtym doftateczność nafza nie znasieft, bo 5 
ROZDZIAŁ 11 | Nam y pomyflić otym, ale tylko z Boga. 
. 6. Który każdego fobie znas iak inftrumentem 
Nieprzybył według przedfięwzięcia UJ dla fmutku Z) Zgodnym czyni władnienia nowym teltamentem, 
ukaranego kaziroda, ktorego na refzcie łasce ich zale-|Nietak co dolitery, iak do ducha raczy; 
ca y [wego obcowania dobrą wonią oznacza. Bo litera zabija, kto ią zle tłumaczy. 
I. Z Atym poftanowiłem nieprzyść do was wtedy 7 A duch z pisma ożywia. leżeli podanie. 
Gdym wprzod pisał,żebymfię nienabawił biedy Ña kamieniach wyryte czyli przykazanie 
2. Wsmutku do was przychodząc, bo gdyfię ja ori że natwarz Moyżefza 
Ktoż mię pociefzy? chyba ten kogo przynęcę Niemogli żydzi patrzyć, aż naniey zawielza 
„ Do prawdziwey pokuty com wyraził w liscie Zafłonę znak że iako cień przeminąć miała, 
Toiejł kląttwę porubcy, Którą czytaliscie 7 Gor: 3, tr. lakże bardziey podanie to którego chwała 
Zebym fam zsmutkiem idąc nie trafił na fmutek Y duch ma trwać do końca, toiejfł że ninieyfze 
W was ziego ftrof owania z ktòfychlep“zy fkatsk Prawo tafki nad ftare pismo chwialebnieyfze 
Prac mych fpodziewałemfię mieć nię takie grzechy t2. Mabyć wpodaniu nafzym w czym mamy uadzieie 
Ufaiąc wam, bo moie fą wafze pociechy» Zefię to z więkleą chwałą wnętrzną p 
. Więcz wielkim utrapieniem ferca,prawiełzami |13 Bo nieczynimiakMoyżefz co miał twarz z welonem 
Pisałem, nieżebym was zasmucił groźbami 14. lakfię y teraz żydzi z twym ftarym zakonem 
Lecz żebyście o moim fercu byli pewni Obchodząc gdy go kiedy po dziśdzień czytatą 
Ze wam fprzyia im bardziey nadwamifię rzewni. 15. lakąś grubą zalłonę na fercach fwych imaią, 
. A zaś ktofię zasmucił niemniey choć poczęsci jtó. Aż kiedyfię który znich do Pans nawróci 
Y mnie zwas niektóremi, niechay mu Bog fzczęsci Dopiero tę zafionę 2 ferca (wego zrzuci. 
6. Wpokucie, w którey dofyć ma na upomnieniu 17. Bo Pan duch ieft co w ognia ziawiłfię poltaci 
7 Odwielu z was gorliwych, żeby w zasmuceniu|  Y teraz w fercach nafzy ch nam (wiatła nietraci. 
Zbytnimfię niezanurzył, darnyciemu wrefzcie Gdzie duch Pańfki tam wolność bez oczu wiązania 
Tę winę, y w prawdziwey pokuciego ciefzcie, 18. laką my wolność mamy do przepowiadania 
g. Przeto profzę was praw! moi bracia mili, Chwały Pańfkiey po fwiecie wziąwfzy iey początki 
Abyscie go w milosci wafzey utwierdzili. Z Ducha (więtego w ogniu na zielone fwiątki, 
9 Bom y przeto takie nań przepisał przekleńftwo, Oraz w ftarozakonne też fame dni fwięte 
B»m y wafze ku fobie poznał pofłufzeńftwo. | Kiedy. prawo W Synai przez Moyżefza wzięte. 


Żgrozą mierci chwalebne, 


rzez uas dzieię 


16. Wfzakże coby z win od was 4 fłufznie komulię ROZDZIAŁ iV. 


Darowało, to y ja darnie w Chryftufię. 
11. Byśmy zbytkiem rygoru na zdradę niewyfli 
Biesa, co mu ten wzdany niewiedząc wnim myfli. f : 
12. Gdym przyłzedł do Troady nienalazłem Tyta k PEzeto Ry RAY IE iż 
i3. Któregom do was pofłał choćmi tam odkryta Chryftusa Aa M "BAR Azow SAU 
4. Do tąd wniey nieuftaiem; leczfię krytey wady 


Szczere y iażne nauki Ap 
Giwnościach dla przyfztey chwały. 


Była ewanielij droga á iey walem gy 
Dał do Macedonij udaiącfię z żalem Grzechowny wyrzekany, y wfzelskiey zdrady» 
14. Zem owas niemiał wiesci, ale Bogu dzięki Ani fowa Bożego Kacerikim nałogiem ud 

Za zwycięftwo w Chry ftufie wfządzię ziego ręki, A c tor A Te ogiera 
RE: ji w TA przeciwności zgonie, 3 łęk AM KOM 

dobrey fławy wiz zoftawuiź ie. 3 . . 
Ojncfś W atzej wat ži y ta a A 4. luk Bofzka fwiatowego co zafłania oczy; 
Choć ie ewanielj famey promień toczy. 


lako fynom ciemności, więzniom zatracenia, 


15. Zedobrym Chryftusowym wfzędyśtny odorem 
Tak wtych których dufznego pilnuiem zbawienia, À 5 È ` i 
fak w owych którzy od nas godni potępienia, Ze niechcą od Chryftusa przyjąć oswiecenia. 

16. leden w nas wonią fmierci, drugi życia wyzna Brory obrazem Bofkim; to iejl ile czlekiem sf 
Tak wonna rożawfzyfikim ć chrzą[zczom trucizna Na duzy á ile Bog ief p rzed wj zeliim wiekiem 
Lecz kto do tego zgodnym, bo my w fłowie Bożym Syn zrodzony od Oyca iedneyże natury 
Przewrotnoscią fwiatową nietak cudzołożym 
dak inni, ale f(zczerze mowiemy iak z Boga (g 
W Chryftufie, tak wnas każda zbawienna przeftro= 
Ccccccoc2 


vergo Yodzts 


Ktorey Bog poznawaniem Syna ji 
iWazi 


„A miłość Dyca z Synem od obu poci 


oftolfkie, y znosne w przes 


Com: PP apud Core 


Nierozdzielney iak dufza bez żadne 1unkturys 


K Duchu 
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> * A . A . ? - 
I Duchu fożętym; tych osob y ifoty razem Miefzkanie dom goscinny froy także nieroźny 
Pamięć rozum y loola w dufzy iefi obrazem, Pofilek y zabewy iakie ma podrożny. 
Ch Ćy to niezupelny w nas tefi obraz Bofki Sam tylko grzechci Jirafzny niech będzie iak > bnych 


5. Wfzak nie uas, inówi daley, iakó czynią drudzy 17. Milego do którego poftępuiem w wierze 
Lecz Chryftusa głofiemy, á my wafi fłudzy. Aż do widzienia iego ktofię z nas przybierze. 

6.’ Albowiem iak z ciemposci Pan Bog przyftworzenin Odważaymy fię tedy y fmierć nam niesrogą 
Swiatłość wzniecił,tak znalzych ferc przy odkupieniu Ze chocby cdbiedz ciała byle wiedziec Boga. 


dle poznania Boga przenoś w niebo trofki. | Co pozbawia oyczyzny w NMiebiefich y Oyca 
j 
| 


Niewierhoscią zacmionych wfkrzefił fwiatło wiary, 9. Dla tego ufiłuyiem prawie iak z nałogu 
A w nim Pana Jezusa poznanie ztey miary, Cnotliwego we wfzyftkim podobaćfię Bogu, 
7. Mamy zaś ten (karb drogi wnaczyniu glinianym io. Wfzyscy ukażemyfię wprzod na Trybunale 
By z mocy Bofkiey nie znas zdalfię być wydanym Chryf usowym nim ftaniem w wiekuiftey chwale 
8. Tu wfzędzie ucifk cić rpim, á niepsuiewyłlię, Zeby każdy odebrał fad za fwe zaflugi 
laki trefunek w garku lub w glinianey mifie. Zle czy dobrzefię (prawił przez ten czas niedługi, 
Wfzytkiego nam nieftaie, å przecie do fzczętu tr. Oczym wiedząc radziemy wfzytkiro bojaźń Bożą 
Niecpufzczą nam dobrzy ludzie fupplementu. Bog wie czy y nas fprawy' nafze niezatrwożą 
9. Zarzucziąć nas indzi y gardzą, y biją, Ale ja fię fpodziewam że według fumnienia 
Glinianego naczynia przecie nierozbiją. Wy o nas rozumiecie dobrze bez wątpienia 
10. Umartwienie Jezusa mamy wciałach cechę ra. Y niechlubimfię znami, ale wafzey chwały 
Y przykład życia iego naywiękfzą pociechę. Znas daiem wam przyczynę przez wżor dofkonały 
Lr. Zawfze idziem iak na fmierć dla Pana jezusą Nie taki jak wam daia obłudne fzyderce 
Zanim choćby nie mingé krzyżowego ftusa Pozór cnoty, A w grzechach utaione ferce. 
12. Smierć prawie w nas iprawuie toż co y w was Życie 13. Bo czyśmy w zachwyceniu tośmy w Bogu'cali 
lednegoż ducha wiary maige pospolicie. Czyfię czniem iakbośmy o was fię ftargli. 
13. Iiko ieft napisano w pszlmie: uwierzyłem 14. Miłość bowiem Chryftusa do tego nas wzbudzą 
Mówi Dawid osobie, dla tego mowilem  Psaf: 15, Zeby fprawa zbawienia tak nafza iak cudza 
Wige y my fzczerym duchem cokolwiek wierzemy  |Była ubespieczona byśmyfię wniey wsparli, 
Do was po Apoftollku toż famo mówiemy I5 Boon za wizyfikich umarł toć wfzyscy pomarli 


Własce na żywot wieczny, więc którzy to znają 


1 Że kto |ezuga zmartwych wzbudziły nas wzbudzi 
, J 
Odkupienie niesobie lecz iemu żyć maią, 


Zwami czasu fwoiego, ba y wfzytkich ludzi 


15. Y.wnas wfzyftkie zafiugi dla was tam ożywi, Jt6. Już nikogo nieznamy według tylko ciała | 
Aby nas wielu razem wdzięczni y życzliwi Y famego Chryftusa bo wtym mnieyfza chwała | 
Byli Bogu nafzemu z jego więkizą chwałą, Jeosśny go widzieli, teraz tak niezżnamy | 
16. Przeťo mieuftaiemy choć z pracą niemałą, 17. Y tak wfzyftko w Chryftoie iuż za noyo mamy | 


Ale wrętrzny duch wnimfię dzień w dzień poprawuje| 18. Znamy z Boga który je ma w mocy y pieczy, 
17. By naywiękfzą ma cięfzkość gdy ią nefie bierze [Y znamifię poiednał Bog w Chryftufie Panie 
Dla Bogatak mu cięfzkaiako ptaku pier ze.S-Aug:in ps gy Daiąc y nam moc na toż drugich poiednanie. 


A choćlię powierzchowny ten człowiek wnas psoie | minął ftary zakon ale wfzytkie rzeczy 


Gdy nas w Niebo do złotey Jeruzalem niefie 9. Albowiem y w Chryftufie Bog toieft, fyn Boży 
Y wzgledem wieczney chwały iak piorko zdajefię. Bog wcielony, więc natym Pawiel dowod loży 
18. Nieuważaymy tylko tych widomych rzerzy Żey Chryfusa niezna wzgledem tylko ciała 
A niewidome częściey miewaymy napieczy, Lęcz'ż Bogiem y dla Boga ie[zy/fko, naczym całą 
Bo widóme nietrwałe f3 y nieftateczne Odnowa w fwiecie ma być, iefli poiednany 
A niewidome po nich będą trwale wieczne, Z Bogiem chce być, y grzech mu nieieft Poczytany» f 
lęć ZI JZIA A ARG 4 Naco nam dane prawi fłowo poiednania i l j 
Zaleca przyfzly zywot w Niebie y poznanie Chryfu- Ludzi z Bogiem, toie/f mòt zgrzechow rozwiązania 


sa od ktorego poselftwo nięfię 
L Wiemy że gdylię doniek ciał pafzych rozwali 
Mamy miefzkawia cośmy ich n'ebudowsli 
2. W demu Oyca wiecznego wzdychaiąc do Nieba 
Pragniemfię w jego chwałę odziać ak potrzeba 
3. Ale ieli będziemy ta przybrani w cnoty 
To has czeka y w Niebie ftroy y pokoy złóty, 


20. Więc poselltwo Chryftosa dowas odprawuiem 
Y iak natchnieni Bogiem wfzyftkich exhortuiem | 
Poiednayciefzfię z Bogiem prolim przez Chryftusa 
Niech was Żadna od tego niezwodzi pokusą | 
21. Bo Bogtegoco nigdy grzechu nieuczynił 
Grzefżnym dla nas poczytał chociafz nieprzewinił 
Aniteż mogł przewinić abyśmy grzefznicy 
Sprawiedliwosci jego byli tczesnicy, 


„ Wktórym fobie iewftefknim bo tu iaki taki = AE NET 

3 Wtym nawet domu ciała, ktory iak fiimaki ROZDZI AŁ VI. 

Nofiemy obciążeni na fobie, 4 przecie Zachęta do czynienia z taką Bożą przykładem [wym 
Niechcemy z niego wyniść chcąc pożyć na fwiecie, Á z niewiernemi /połecznosci broni. 

Tylkobyśimyfę chcieli wtym fmiertelnym ciele T, W Spomagaiący tedy wzbudzamy was rożnie 
Przyodziać w niesmiertelność 4 niebyć w rozdziele „_ Abyscie łafki Bożey nieprzyieli (prożnie 

5. Smierci przykrey każdemu. Ale kto to fprawi Totejł znią nic nierobiąc do pokuty zwłajzcza 
Bog ieft co nas przy famey fmierci od niey zbawi. Ktorą tafke wam nato y czas Bog przywłafzcza 

Y nato dał nam Ducha fwiętego wzadatek Iako to przez Proroka rzekł Jzaiafza  952:49.0.8. 
Ze nas ciefzy nie ftrafzy ten życia oftatek. 2. „Mówiąc przezeń do Syna fwego Meflyafza: 

6. Bzdźmyfz, fmieli y nesmierć bo nawet od Boga |Wczafie prawi przyjemnym y wedni Żbawienia 
Póki tu pielgrzymuiem oddala nag droga Wyfłncham cię, toief wdzień y czas odkupienia, 

Wprzemijaiąć ym życiu iak w fpiefzney podroży Ilaki czas prawa tajki cały ziwaćjię może 


Patra na kres dipe go wjzytkim czy ciorniu czyroży| Gdyfę naseiat ziawiło odkupienie Bože, 


Ktorý 


ca 


ły 


Hi 


„ AG ZĘ" 
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Ktory czas przeznaczały wprzod „Jubileufze | Zewnątrzbiciem,A wewnątrz trapiąc wielkim ftrachem 
Kiedy Bog do dziedzićiwa Jego twfzytkie dufze |6. Alić ten co pokornych w wfzelkim fmutku ciefzy; 
Stracone gotow przytąć ktobyfię nawrócił | Z powrotem od vas Tyta y pociechą fpiefzy, 


Szczerze, toby mu niebo utracone wrocił. 
Owoż teraz przyiewny czas, y dzień zbawienia 
3. Niedayciefz przez niedbalftwo fwe innym wzgor- 
Zeby nafzą przyfługą zwami niegardzili (zenia 
Zażywaiąc na wieczny zylk zbawienney chy ili; 8. Bo chociem was zasmucił nieco w moim liscie; 
4. Ale wy znami razem iako Boscy fludzy Nieżałuię, bom nato zasmucił, żebyscie 
Pomagaycie do tego pilniey nizli drudży |Smsciitę w pokucie według Pana Boga, 
A w wielkiey cierpliwosci znofząc utrapienia, | Blagaiąc go á zwłafzcza gdzie wina tak froga. 
5. Niedoftatki ucifki, chłofty, y więzienia, g. Terazfię ztego ciefzę wziąw(zy te nowinę» 
Zdrady y'prace cięfzfkie, niespania y pofty, Zescie tak zasmuceni chociafz na godzinę, 
6. Maiąc w czyftym fumnieniu uwmyfł fzczery profty | o. Bo fmutek według Boga ożywia w pokucie, * 
Y z mądroscią zbawienną, fmiałość powsciągliwą, | A fmutek według fwiata, ieft zdrowia otrucie 


7. Który nam powieść czyni o wafzym pragnieniu, 
Płaczu, ufiłowaniu wnafzym upomnieniu, 

Tak dalece że miałem więkfze ztąd wesele, 
Aniżslim ucierpiał utrapienia wiele, 


Y gorliwość łagodną, 4 niepopędliwą. ti, Oto wam według Boga ten zbawienny fmutek 

A wfzytko w Duchu fwiętym, bo zniego natchnienia Patrzcie iaki wpoprawie Życia czyni (kutek. 
Nie wobłudney miłosci bliźniego zbawienia, Jaką trofkliwość w fądzie, aiewinnych obronę, 

"e Wfłowie prawdy dowodney także w Bofkiey: mocy Gniew na zbrodvie, A boiaźń y na (wcią ftronę. 
Gdzie potrzeba cudowney y znieba pomocy. laką żądzę poprawy y ufiłowarie. 

Zbronią fądu czy wprewą czyli w lewą ftrone, laką w zemscie gorliwość na złych wyklinanie. 
lakiey trzeba y ludzkiey władzy na obronę, Ztym wfzytkim pokazuiąc iaskescie niewinni, 

g. Przez chwałę czy przez wzgardę, fławę czyniefławę| Choć fądowi y karze podlegaią inni. 


Utrzymaniąc zbawienia wbliznich fwoich fprawę. 12. Więc nietylkom dla tego, co Boga obrażał, 
Czy nas za prawdomowcow maią czy za zdraycow; Pisał, ani dla tego co iemu pobłażał, 
Za obcych czy wiadomych poufułych raycow, Ale na znak tym więkfzey o was wfzytkich trofki, 


Którą mamy z pociechą y wtym za dat Bofkie 
13. Naywięceyfię ciefzemy z relacyi Tyta, 
Gdy go kto znas, iakfię ma, z owey drogi, pyta 
Mówi że odwas wfzyftkich pofilony w Duchu 
Powiedaiąc o wafzym pokutnym rozruchu, 
14. Y iakem was zalecał przednim, takfię ftało, 
Ze mogł y fam pofłaniec prawdę wyznać (miało: 
15. Ktory ferce jakbyteż tam u was zoftawił, 
He razy przypomni kiedyfię wam ftawił 
Ziaką czcią był witany, z iakim pofłufzeńftwem 
Zboicźnią, y ze drzeniem z wiełkim nabożeńftwem. 
16. Lift moy od was przyjęty, gdymie ciefzą dzieie 
Takie, więk/ze z tąd o was zbieram nadzieje. 
A gorzey kiedy w grzechu przemaga pokusa, 


3 7 
16. lakbyteż rownać koscioł do Bałwochwalnicy, { ROZDZIAŁ V LI. 


Diabła do Pana Boga krzyż do fzubienicy = do jałmużny dla braci w Jeruzalem po którą 
Wyscie kosciołem Bożym iak Bog o (wym ludu wyfłanych od fiebie zaleca. ś 
Mówił: będę w nich miefzkał y ftrzegł ich odtrudu N4 głod przepowiedziany z Agaba wyroku Af:ar. 
Przechadzaiącfię zniemi, y będę im Bogiem lak w dziejach Apofoljkich ief otym P roroku Ber:ax:44, 
Aoni ludem moim y ftrażą przed progiem Ze teź wiykjze na wiernych znać przefladowanie 
17. Przetoż wyidzcie od pogan rozłączciefię zniemi. Trwało u Jerozolimie po fwigtym Szczepanie 
1. Y ja was przyimę mówi Pan do inney ziemi Ktorego Smierci Szaweł iak niegdy był dłuzny, 
Y będę wam za oyca, á wy mnie za fyny 773r% 9 Takfię teraz wypłaca zbieraiąc iatmużny. 


Mówi Pan wfzechmogący wam zteyże przyczyny. t Oznaymbięm wam prawi y to Bracia mili, 
Łafkę Bożą którąfię wierni zafzczycili 


ROZDZI AŁ VII. W Macedońfkich kosciołach iako bardzo wiele, 


Oswiadcza miłość do Koryntyan y radość [wą zichpoku-| ich nędza obfituie w duchowne wesele, 
I. M Aląc te przytomnosci Bofkiey obietnicę (ty. |2. Y naygłębfze uboftwo, á przecie nad miarę 
Ze wnas y względem łafki ma fwoią fwiątnicę,|! _ Nietaiąc po fzczerosci złożyło offiarę 
Oczysćmylię zcielesney y duchowney zmazy lałmużny dla fwych braci, y iak mogę fzczerze 
Boiącfię y naymnieyfzey wnas Bofkiey obrazy, 3. Swiadczę że każdy prawie znich wteyże offierze 
2; Zrozumcie nas y fercem poymuycie wprzykładzie, Nad możność fwoią w daniu więkfzey był ochoty,” 
Nikt odnżs nieobrażon, niewgorizon, ni wzdradzie Co wmiłosci blizniego przedni dowod cnoty. 
3. Podefzły co niedla was zawftydzenia pifze, 4. Pobudzaiąc nas z proźbą wielką iałmużniki, 


Q, lakby nas umorzona, å oto żyiemy, 
Choćby nas y cwiczono tymfię nietrapiemy, 

10. lakbyśmy fmutni byli á zawfze weseli, 
Potrzebni jic niemaiąc, iakby wfzytko mieli. 

W. Ufta nafze otwarte wam o Koryntowie! 
A {erce ka wam mamy fzerfze niż wtey mowie 

12. Nieciesniyciefefię bardziey wnas niżeli wsobie, 
13. A myflcie też 6 rowney zafługi fposobie. 

14. Przeftrzegam was nie idzcie wiarzmo pogan ciasne 
Diabelfkie y (wiatowe potempieńcom własne, 

Co nam za uczesnićtwo z niewiernoscią wiary, 
Zgrzechem cnoty z ciemnoscią fwiatła iść dopary, 

15. Y zdiabłem Belialem porownać Chryftnsa, 


Bo nieowfzyftkich przecie takie fkargi fłyfzę Ażebyśmy ich darów byli aczesniki 
Owfzem iakam wprzod mówiłtak was chcę zawierać  |5. X ten (kład nad nadzieie fzacowany drożey 
Wserou Że zwami radzi y żyć y umierać. Dali polecaiącfię przez nas woli Bożey. 
4. Wielką owas nadzieie y wielką zwas chlubę lakoż naysposobnieyfzy ten ief do ialmużny. 
Mam z tak wielką pociechą, że niedbam na zgubę, Kto woli Bofkiey w fwoim [zafunku ufużty 
Y wfzelkie utrapienie które mię potkały Boby też to niebyło ferce ch zesciańfkie. 
5 Zweyscieiń w Macedonią y przezcząs niemały | Zeby mogąc niechciało fwiadczyć w mie Pańfkie. 
Niedaią odpoczynku ciała y pod dachem l6; Za tymeśmy profili y oto Tytusa, 


Dddddddd Aby 
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Aby od was iałmużnę wziął w Jmie Jezusa, r2. Bo ta jemu bffiara nietylko wspomaga 
7, Wy tak wiarą nauką innych przechodzicie, Ubogich, ale przez nią wzbudzafię uwaga 
Tak wam y otę tniłość nietrudno obficie. 13. Wielu y dzięki, zato fzczere pofłufzeńftwo 
8. Nie mówię rozkazuiąc, ale innych trofką 14. Swiętey Kwanielij, y za doftoieńftwo 
Probuię w was tęż miłość y bliznich y Bofką. Wafze modlitwy wiernych, co wam dobrze życzą, 
Q. Wiecie iak ftałfię dla nas Pan Jezus ubogi, 15. Dzięki *Bogu za dary cofię tu niezliczą, 
Ażeby nas zbogacił przez fwoy okup drogi. ROZDŹZI AŁ X 
10. Radzęż wam wtym pożytek ftokrotny zwyroku A F biac wieraże Gacie = P ki 
Jego, coscie zaczęli czynić już od roku A zak © YP a fiebi PRACHĘM ry obmotwce, 
11. Teraz fkładki dokonczcie, bo kiedy ochotny ak Y. ae & A te poiana Whalzę, 
Będzie umyfi to prętfzy pożytek ftokrotny akeno e ZR AREA Jezusowa profzę, 
12. Nie ztegofię taxuie y przed Bogiem wola Tak ni p Aa PY eWAC: chwały 
Co da, ale też czego y niema niedola, Si ij; 1 ból KW. WOP RAWY tolem WIARY, 
13, Rowno według potrzeby na jałnużne łożyć * yk zę by mig przytomny nippnfial oinatyé, 
Nie żeby tych zbogacić á fiebie zubożyć, Iakb Hinh Ę KPW aieięneh fak hamini solewakyé 
14. Ale to daycie co wam zbywa nadaremnie AKDYSIDY wedig ciala tyko D dychownie 
A oni was przed Bogiem wspómogą wzaiemnie. po dzogalł ZAROPĄ ży BEN A à 
15. Tak napisano że kto mańny zbierał tnało 3. rawda że chodzim wciele lecz niewedług ciała, 
Y tym był fyt, kto nazbyt to mufię psowało. N An is pra niegielagna Rag Bolka, y.chwała, 
16. Bogu dzięki że w {erce Tyta dał ftarańie?4:76v.18. A A “EORI kagerfkigh fartep % Hey rady 
r7: To co y mnie y chociafz na exhortowanie So y PrZScIw inad oh Bokiey kanie zdrady, 
Udałfię ten Apoftoł lecz że o iałmużny 3. Wynofegcię przej siage PARY OBOT PEty 
18. Trofkliwfzy do was pofzedl y znim brat ufłużńy 6 Seana POGRUAA pod paryftnsa i yć 
Sławny w Ewanielij; znać że Hukafz fwięty j B jop ista; ia 0 PAWIA 
Choćfę tu niewymienia, tylko że był wzięty w rez Sw w a AN piej 
19. Zà kolegę od Pawła y dany T ytovi 7» inpe paftanowienia, y co fe pozoru, 
Strzegąclię podeyrzenia iako daley mówi: D 3 e kia Rok: aj GA OE 
20. Zeby nas kto niesądził o zbiory tak znaczne j R i. BARA Bey ES RARE ię” 
Gdybymifię fam wybierał, mogłbym na opaczne b NIEBA Spy G BISBRPA tak y opes razami; 
Przyiść czyie posądzanie. Przeto w tey potrzebie B.A chosi Pięsor oa KAZAŁ smiaczębnośt ink 
21. Obmylliliśmy pofłow drugich miafto fiebie l naoi R RPRSABADIA: brane sawdyóną. (widzą 
Iakby fwiadkow przed Bogiem y przed ludźmi wiernych å Asebysiię IE nlesdat ógó o GA: ty 
Ze miepragne dla fiebie tych zbiorow mizernych. GNS PRF de mona Ripaki nA sofiy 
22. Polłaliśmy też zniemi y nalzego brata s Obindan ANTAA wigs fae to do wisa 
23. Doznanego że przezeń niebędzie wtym ftrata. Co dy; md mio:sanieprgta poniała : 
Ale go niewymienia, tylko to przydate: ti > BPENYMEOR I nagka hlecażo wiosęjoć kody 
24. Pokażciefz miłość niech iey kazdy znich doznaie| _ Zo 'iakin lapisi w, acl me ohare 
ROZ ' )7 IAE iX i2. Y niech nierozumieią cy omnie głupcy 
Z | 5 Zebymfię chwalił iako cżynią famochlupcy, 
Zachęca do iałmużny á ile nagrodą od Pana Boga. |13. Alefię fami fobą mierzym nie nad miarę 
I. PO zalecie wyfłanych do Koryntu braci Od Boga dańą do was, gdzieśmy wniefli wiarę, 
O fkładania iałmużny w którym nikt nietraci 14. Niechiubimfię nad zamiar y to zcudzey pracy, 
2. Zbyteczna rzecz wam pisać. Wiem owafzey'chęci|  Bobyśmy gorfi byli niż chciwi żebracy, 
Y chwalę Macedonom Żefię nią przynęci, 15. Ale mamy nadzieię że im więcey w wierze (rze, 
Każdy do uczynnosci bo iuż prawie cała Was przybędzie tym więkfzy zafzczyt nafz wtey mieś 
Achaia gotowa, którey pochob dała 16. Y co daley zamierzył Bog w (wiata cyrkule 
Waza emulacya od przefżłego roku, Y nafzey A nie cudzey poddaiąc regule, 
3. Więc podefłałem braci którzyby wswym kroku |rż, Na fwą y nalzą chwałę, kto znas chwałę lubi 
Otrzymali tę flawę, żeby nieupadła Chwalfię w Panu, bo zanic kiedyfię (am chlubi. 
Y powieść nafza owas chwałę tę wygadła, 18. Niema wiary kto dobrą opinią wznieca 
4. gi gdy z Macedonami tam przyidziem po chwili Sam osobie, ale ten kogo Bog zaleca. 
yśmy za niegotowych wasfię niewftydzili. ZLY 4 
5. Sądziłem tedy przefłać poselftwo, niech zbiera S ROZDZIAŁ XI. r 
Co da błogofławiony kto nieiako fknera, Boiącjię Stwięty I awel o Koryntyan dla złych tam na 
6; Jtag mõwig że tkąpę żałóskko fiępoicie, uczycielow,wylicza fwoie bez nagrody prace,trudy,przes 
| jladowania męczeńjkie. 


Więkfzy fiew więkfze żniwo. Tożfię y tu dzieie. 5 i an 
7. lak kto w fercu ftanowi nie żefię kto chlubi B OByscie glupftwo moie czy eai Ka proftotg 
Albo mufi. Bog dawcę wesołego lubi. 7:35.v. zr. W fwych pochwałach éigrpieli ko prawaonofe 
8. Y może wam we wfzyftko dać obfitość wielką łc, PA jelzcze, boja AGE fala 
Zebyscie iey zażyli va zalluge wfzelką. Z wielkim ufiłowaniem przez sabiegi. fwoie; 
Q. lak napisano: dary na nędźne kaleki Którychem niby mężu iak czyftą dziewice 
Rosprofzył fprawiedliwość iego trwa na wieki Chrytkasowi Poi ze PRR pao 
10. Kto dodaie na zafiew iak wiele ma trzebaľsaksrzv.p. 3 Obawiamfię żeby kto z was niebył o A 
| Chytrego tak zwiedziony iak Ewa od węża. 


KOOL 


Tenże y w urodzaiu przydaie mu chleba. leželi AR, hreftuń 
Rozmnoży y wafz zafisw da wzroft wfzelkiey cnocie eżeli wprzod profłoty która left w Chyl tube 


Wziąwizy miarę, po wafzey ku fobie ochocie, 
IL le'li fzczera będziecie mieli ziego ręki 
Wizyltko dobre zkąd y waas rosną Bogu dzięki, l 


Y fzczerości pozbędzie dafię zwieść pokufie, 
i4. Bo ieżeli infzego Chryftusa kto głofi 
lofzą ewanielią y ducha przynofi | 


lakescie 


DO KORYNTYAN 


Iakescie od nas wzieli, fufzniewam potrzeba Reziedney, co w naywiękfzych zbrodniach prawo 

Znać tę adendę która was pozbawi y nieba 25. Plag wziąłem, á od pogan trzy razy bez liku (ti 

5, Bo ja nie mniey od wielkich czynił Apoftołow Rozgamim był fieczony. Procz takiego cwiku 
Totefl zafug, nie darow; iaktwładzą kosciołow Cornelis Byłem prawie iak na finierć raz kamienowany; 


; y(v; dente (rest contra 
Miał naywyż(zą £ iotr [więty,albo nadtych raczy pesam: Trzy razy z nawałnosci na brzeg ratowany; 
Raz mię cały dzień y noc gdyfię nawa nafza 


Cofie wielkiemi czynią A niesą, tych znaczy 
6. V [zezeta z Pawłem utarczka,choć udatność wnowie|  Rozbiła na duie worfkim Bog ftrzegł iak Jonafza. 
Więkfzą ele niemądrość maią w Bożym fłowie 26. Coż oniebespieczeńftwach mam mówić p ydrożnych 
„Co wam wfzyftko wiadomo.Czylim przez to zgrzefzył: Oprzeysciach mieyscrozboiow, rzek, y przepraw ro- 
Zemfię ukorzył bym was naukami ciefzył, O podeysciach Żędowfkich, tumultach pogańlkich (żnych 
Y podwyżfzył ku niebu bez wafzey nagrody (dy.|  Zazdrosciach nawet braci zły: h niechrzesciańtkich, 
g Bom miał żywność zkądinąd gdym byłu waswprzo= 27. Cofię wizyftko znofiło w pracy y ucifku, (ka 
9- Y gdy mi nieftawało tomfię zwas nikomu W zimnie, w poftach, prag Jieniu, wzgatdzie posm ewi 
Nienaprzykrzył znać robiąc na chleb wiakim domu |28. Procz codzienney å wnętrzney uftawiczuey biedy; 
Frasunku okoscioły nimfię onich kiedy 
29. Co dobrego ufłyfzy, kto chory fłabieie 
Znafzych 4 ja nieftękam na to nieboleię 
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Poki z Macedonij bracia fwego daru 
Niedodali żebym wam nieczynił ciężaru. 
la którego y daley niechcę wam być dłażny 


Procz tey którą zalecam dla innych jałmużny. Ktofię zgorfzy znas wiernych co gorfza niż chore, 
10. A ta prawda w Chryftufie ieft nieprzełamana A jafię gorliwoscią niewzniecam, niegorę? 
Po człey Achaij gdzie wzmianka podana. |3o. Wyiadę y ztym iefzcze choć wftyd na łogofzu((zu 


A to czemu? izaliż że'was niemiłuię, 
Bog lepiey wi przed którym z tymfię proteftuię 
12. A co czynię y daley czynić nieprzeftanę 
Zebym odciął tę comi przydaią naganę. r 64 , Gi 
Y przyczybę fwoiemu ze mnie pasmiewifku, ROZDZIAŁ MI L. 
Ssmi flużąc wam tylko dla fwoiego zyfka; 
12. Fałfzywi Apoftoli raczy naiemniki, 


11. 
Boć y Chryfłus przykazał: gdy was wiednym miescie 


sne wyznaie zpokory y żąda aby przybyciem 
y fiebie niezasmucił. 


Cofię Chryftusowemi czynią zwolenniki. LĄD 5 A 
14» Y fzatan zamieniafię w fwiatłosci Anioła t. JEflióę mam pochwalić choć nieprzyzwolcie dł 
15. Czemuż także nie fluga iego w Apoftoła. Sam przezlię, to Przynama y nietak mianowicie? 
Ale koniec takiego obłudnego człeka 2, Znam człowieka w Chryftufie że przed lat czternaltą 
Toiefł ponawroceniu Pawłowym, nie miafto 
AR g. 


Według fpraw iego chytrych pieomylnie czeka. 
16. Y znowu toż powtarzań,, abyscie mię wgłopftwie 
Choć trochę pofłachali niby wsamochlupftwie, s j è 
lednak niesądząc głupim choć nie według Boga Czy zciałem, czy bezciała, Bogwie, zachwycony 
Zdafię mowa lecz, fzczera wniey ozłych przeftroga Był do trzeciego nieba, gnat nieumorzońny 
18. Światowych Apoftołach, cofię według ciała Boby niebyło cudu; ta przyczyna wz! ufza 
Chwala, niechżefię godzi y mnie także chwała. W nas zdanie eyz cialem razem byla dufza 
Którey teraz zażyię, lecz chwała wiftocie, Pawla wzçta do Nieba: niebo też zwyczaiem 
Toief prawdziwa dla was wfzczerosci, profłocie. Greckiego dyale ktu nazywajię ra 76 m. i 
19. Chętnie głupcow fłuchacie tych choć mądrzy fami 5: Mięo mows powtarzając toż, żebył do raiu 
Poki was nieomanią fwemi pochwałami. 4  Zachwycony czyliteż Niebiefkiego kraiue 
ge. Znoficie ich choć pędzą was wswoią niewolą, X Ryfzpł mówi daley takie aiemnieó ; 
Czyli was obiadaią y iefzcze przysolą; Których mu zakazano ztey że wytocznice 
Czy grabią czy pow ftaią na was, biją wtwarzy 5. Głofić ludziom na ziemi, Lecz wtym ile z fiebie 
21. Co do obelgi mówię czasem y potwarzy. Byneamiysy niechełpię choćbym były w Niebie, 
A my iakbyśiny na to byli niedołężni 6. Chyba zmych ułomności choćbymfię pochlubił 
Y natakie obroty wafze mniey potężni. Niezbłądzę prawdę mówiąc bobym prawdę lubił. 
W'cożto oni dufnią czymfię chcą wynofić Ale więcey niemowię żeby wkim mniemanie 
Nad nas iakbyteż y ja niemogł tego głofić Więkfze o mnie niebyło nad moie wyznanie, 
O sobie wtymże głupfłwie, lecz mufzę wprofocie 7. By mię zaś z obiawieniow nieuniofła chwała 
To zpotrzeby wymowić Y w jzczerosci cnocie. Wpychę iaką, przydany tni ieft bodziec ciała 
leżeli od Hebera przodka Abrahsma Y z Aniołem fzatańfkim, comię policzkuie 
Rod wywodzą? y we mnie wfzakże krew taż fama; Toiejł że przeciw woli fklonność ciała camie, 
jeźli od Jzraela toieft od Jakuba Co za naywięk/zą hańbę y w policzek foi 
Zafzczyt imienia maią? y wemnie taż chluba. Uderzenie, bo wola nakłonićjię boi 
23. lefli Chryftusowemi czyniąfię fługami W ten tak Jiifki upadek nad inne pokusy, 
lak mniey uważny mówię wdawfzyfię wto zwami, Zktorychfię iednak woli niefłaią przymusye 
Atu Paweł zaczyna retefir nieco długi 8. Przetom prawi po trzykroć profit oto Pana, 
Znakow Chryfiusowego prawdziwego flugi: 1 Toiejł wkażdey pokufie ażeby fzatana 
s Tak fromotnego raczył oddalić odemnie, 
9. Alić mi odpowiedział Pan dosyć przyłtemnie: 


Więcey ja fiużąc Panu fzczerze zniofłem pracy, 
Niż uwaś fzukaiący czci Panowie tacy. 
Więcym poniof niewoli y w więzieniach ieńftwa Dość mafz na łasce moiey, toiefł żeś iefi wfianie. 
Niż ci co nam oswiadczyć niechcą pofłufzeńftwa, Łajfki moiey gdy wola na grzech niepizyfłanie. 
Chłoft mych, dekretow fmierci, więcey niż tych braci 


Cofie y niewygody chronią delikact. 


Tego tu zachwycenia iakfię drugim zdało 
Zefię przy owym iasnym gromie z Pawłem fiato 


17. 


DA, 
t 


Cnota bowiem w człowieku tym mocnieyfea bywa 
Ddddddddą 


33.Zem byłuciekł zDamafzku przez mur (pufzczon wkoa 


Przefladuią natychmiafi do drugiegobiescie. Mat 19%. 33 


Opowieda [iwoie zachwycenie, ń potym y pokusy cielze 
Jwym ich 


Owfzem takim zwycięfiwem przyczyniajz zafługł 
Sobie iakby męczeńfi wem wolnym przez czas niUgto 


24. Odżydow /zkrupułatow trzykroć po czterdziesci “~ 
BIL 
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Im ufilniey wpokuśach tafli Bożty wzywa 3 iąc pozdrowienie y życzenie łafki Bożeyg, 
Chętnie tedy przed Panem fłabość Jwą iwyznaie 1. (to do was trzeciraz idę, cofip zdarza 
Zwłafzcza kiofię wpokusy takie. (em niewdaie Przez Tyta z kolegami niby komi farza, 
Ani im dopomaga naymniey ile z fiebie | ach td | Wasciech dy' u czy trzech (wiadkow ftanie każda fprawi 
Holo,toiey modlitwa  [zczera wtey potrzebie "e 12: W sądzie według Bolkiego y narodow prawa, Deuttów.:g 
Io. Zatym w mych utrapieniach mam upodobanie 2. Przeftrzegałem y teraz mówię isk przytomny 
Nędza prawi, y ucifk, y przefladowanie, Tym wizytkim, którzy grzelzą nietak iak ułómny, 
Obelga niedoftatek miły dla Chryftusa Lecz iak zuchwały grzefznik, żemu nieprzepufzczę, 
Znosnieyfza mi dla niego y każda pokusa, Toief biesa nań zejle, y na klątew tiufzczę. 
Bo krom iego pomocy im flabfzymfię cznie „ 134 Czy chcecie doswiadczenia które niedaremnie Mot: 18. 
ym znią w wfzelkich pokusach pewniey tryumfuie. Uprzedziło, wfzak Chryftus Pan mówi przezemnie* 
Ir. Więc żefię ftałem głupcem za wafzyin przymusem Kto was fłucha mnie fłucha, á kto wami gardzi, 
Zem wyznał prawdę nafię przed Panem Jezusem, Onas mowi, mną gardzi niebądzciejz tak hardzj, 
Zkądbym miał od was chwa łę rownę tym co liczym Chryftus unas niefłaby ale tęż maiący 
Przednieyfzych A poftałow chociem w fobie niczytm.| Moc zawize iak wcielony Bog y wfzechmogący, 
I2. Znaki zaś Aoftolftwa tnegofię wydały + A Choć ukrzyżowany zanas według ciała 
Y nad was wcierpliwosci, cudach godnych chwały,| Lecz iuż Żyie y Bofka moc wnim nieuftała, 
13. Czegożeście niemieli nad inne koscioły 5. Probuycie wiary fwoiey czy ieft Chryftus zwami, 
To żemfię wam nieprzykrzył wybaczciefzmi fpoły.” Czyscie niegodni iego razem z poganami, 
14. Otom trzeci raz dowas gotow przyść, á przecie |6, Dufam żefię poznacie być wprawdziwey wierze, 
Niebędę was obciążał, lecz iak fami chcecie Anie isk przeznaczeni'do piekła wtey mierze. 
Taką dzycie jałmużnę, bo niefzukam y tu 7. Profiemy'za was Boga żebyscie czynili 
Wafzych darow, ale'was y nie bez profitu Dobrze, toieff nietylko wiarą fig chlubili. 
Wieczney wafzey odpłaty. Niedzieci rodzicow Y owfzem profim Boga byśmy rzeczą famą, 
Zbogacaią, sle ci raczy fwych dziedzicow. Dobrzy Byli choć uwas złą pokryci famą 
15. Ja dam, y famfię naddam dla was niedaremnie, 8. Niemożetnfię fprzeciwić prawdzie iak prorocy 
Miłuiąc, choćbym niebyt miłowan wzaiemnie. F na niefufzną karę zażyć Bofkiey mocy. 
16. A daymy to żebym was na dań nieprzymufił, © 9. Y ciefzymfię że macie nas za niedołężnych 
To iak mówią żem chytry, zdradą bym was fkafił, W dobrych (prawach, á fiebie raczy za potężnych» 
17. Biorąc dary przez innych, á czasem was zdradził, |Y oto prófim Boga abyściefię ftali 


Przez którego ztych com im iść za fiebie radził, —* Wtym życiu nienapozer tylko dofkonali. 
18. Profiłem Tyta z bratem żeby do was przyfli, 10. Przeto pifżę ażebym iak do was zawitam 
Azafz ci was zdradzili iedney zemną myfli, Niesurowie -poftąpił iakfię win dopytam, 

19. Zdzwna fądzą wymowki te za ofzukanie, Y tey mocy niezażył na was zepsowanie, 


20. Y boięfię żebym was iakich niechcę przecie Ir. Wrescie bracia ciefzciefię, bądzcie dofkonali, 
Tam niezsftał y wy mnie iakiego ńiechcecie Pobudzayciefię wzdiem wtym co każdy chwali. 
Tam witali, żebym znać miedzy wami zwady ledno trzymaycie wprawdzie zgodnie żyiąc wfzędzie 
Zazdrosci, zuchwałosci, obmowy y zdrady, A Bog pokoiu zwami y miłości będzie 
2r. Nieznalazł, by mię znowu Bog nieupokorzył, 12. Pozdrawiayciefzfię wzaiem w (więtym całowanitu, 
Wpłacza, żalu tych,którychklątwąbym przymorzył| Które wam przesyłaią nafi w pozdrawianiu, 
Ze zgrzefzyli, á w grzechach żyli bez pokuty, 13. Łafka Pana Jezusa miłość Boga Oyca 
lak zwafzey fpołecznosci ten zbrodzień wyzuty. Zdary Ducha fwiętego cała fwięta Troyca 


RC DZ DZIAŁ XIIL (Niechay zwami przebywa iako wam fprzyianie 


. . 3 ; af smie zve? A i Hi i 
Chce zafłać wfzytkich w poprawie obyczaiow przyda. _ Nafże uprzeymie życzy. Amen niechfię tanie, 


A my przed Bogiem mówim na was zbudowanie, | Którą mi nadał raczy Pan na zbudowanie. 


b wa D W 
LISTU DOGALATOW 


S PAWŁA APOSTOŁA 


Ktorych imie oznacza že z Gallij wufli do Grecyi y ofiedli kray nad czarnym morzem zprzedniey[zemi miafę 
Kappadocyą Bitynią Pamfilią Est: Jwiadczy Juftinus l. 23. 6 Święty Hieronin przyczynę lifiu tego pos 
firzega tež co y do Rzymian że żydzi tam nowych Chrzescian do zachowania prawa Moyżejzo- 
wego yobrzędow namawiał. Bierzefię ten lifl w lekcye kapłań/kiena niedzielę ITI. potrzech krolach. 

ROÓZDZIAL l. Co wprzod wfkrzefił Chryftusa y-mnie Apoftołem 
Strofuie Galatow żefę daią odwodzić od Ewanielij kto E 2. Potym fwoim a Niżej ia fpołem 
rą Pawel wziął od jamego Xtusa wobiawieniu ý podał; * 3 PASEM kondig oeta 
iaż rożnym narodów. 3: Lalki pokoiu wfzyftkim ile was tam liczę, 
1. PAweł Apoftoł, czyli poseł nie od ludzi, Od Boga Oyca y od Pana Jezu Chryfta, R 
Ni przez człeka, bo taki poseł czasem łudzi, Kry fię dał za grzechy nafze iako CIPE 

Ale przez Jezu Chryfta, toie w nowrocenit, i e r OBIACA pa gone OPADNIE > 3 

Y Boga Oyca jego wtymże zachwyceniń, Sprawiedliwości fwoiey y nas wybawienie; 

Ztego obyczaynego niedobrego fwiata, 


CZEPNEZREPNAPNEPNŁ?Ą 


Cg wfwych 


D A 


DO 


A Chryftos Pan ws bawił nas przez wola Bożą 
„ Qyca (wego, któremu praez hafze wyznanie 
nwala na wieki wiekow amen niechiię (tanie. 
6. Dziwmi żeście tak prętko od Chryitusa bana 
Przenieflifię do inney która wath miedaua 
7. lakieyś ewanielj. znaćfię tam znaydnią, 
Którzy ewariielię Chryftusową .psuią. 
8. Lecz choćby Arioł z'nieba procz n»lzey nauki, 
Zeby wa$ uczył fweini przeciwnetni fztuki, 
lakf: działo z Galaty od zydow nieznaczniedws: Chrisof 
Niech będzie Anatema kto go fiuchać zacznie 
9. Samochcąć ren przekłęty-ani was wtym zdradzę 
to. Bo izalifz wam raczy nie.przed Bogiem radzę, 
Czy chcę komu pochl: biać choć żydom rodakom 
Co wam taką obłudę czynią iak proftakom. 
Zebymfię chcisł pedobać złym ludziom takowyiń, 
Tobym niemogł być razem fluga Chyltusowym. 
gi, Wiedzciefz ewanielią którgm wa:n zoftawił, 
ra. Nie zladzi mam ałe mi Chryttus ią obiawił. 
Toięfł przy fwyn aż w trzecie niebo zachwyceni 
Albo o ktorym mowi pierwjzym nawroceniu. 
3. Styfzeliscie o życiu moim wprzod wżydoftwie 
lakom kosrioł Chryftusow przy iego uboft wie 
Nieznosnie przefladował wierne katoliki 
14. Samfię cwicząc w zakonie nad fwe rowienniki 
5. Y wpodaniach Łydowikich. Aże mię z żywota 
lefzcze matki Rog wybrał gdymię żadna cnota 
Miezalecila iefzcze iak cjeremiajza Jer: 1.v.5. 
16. Abym fyna Hożego na fwiat Meffyafza 
Przyscie głofił narodot iak mię z (woiey łafki ą 
Wezwał nato y z nieba cudownemi blafki 
Oswiecił jam nacychimiatt niedbaiąc na ciało 
Y krew ródow tósci żydowikiey wnet miało 
I7. Pofzedłem gdsie Pan kazał nie do Jeruzalem 
Do pierwfzych Apoftołow któremilię chwalem, 
Ale do Arsbij ztamtąd do Damafzku 
Przyfzłoinifię powrócić iak do gniazda ptafzku 
Gdziem nowe wprzody Życie zaczął zkąd v wkofzu 
Była pierwfza ucieczka, á refztę po trofei 14:%. 
18. Opusiił Łukafz wdzieiach iako wetrzy lata 
Zwiedziwiży w Araby całey kawał fwiata 
Do Jeruzalem prawim tzedł chcąc widzieć Piotra 
Leczfię mie wierni z razu bali iako łotra 
Y pczefladowcę niegdy całego koscioła, 
Tam z Piotrem dni pietnescie trwaiąc Apoftoła 


19. Zadnego niewidziałem zpierwfzych procz Jakuba 


Brata Pana nafzego 2 Piotrem, zkąd mu chluba 
Chociafz mnicyfzymfę zowie od tego co jmie S Hir 
Toż miał y wprzod zab ty był w „Jerozolimie 
Jako więkjzy, brat fana dpofioł Hi:[zpańfkt, 
Rożny od tego cobył cioteczny brat Pań[ki 
T Bifkup w cje uzalim'co lifi katolicki 
Czy powjzechny napisał iak młot heretycki 
Choć go fłemianym zowią przewrotni kacerże 
Y odr ztcdią zpisma, że nie poich wierze. 
g0. Co tu pifze, przydaie daley Paweł (więty 
Przed Bogiem że niekłamię, gdym urząd żaczęty. 
qi. W Syryi Cylicyi y całey Judei 
Odprawował wfzędziew był przeciwney nadzieł 
U wiernych wswym jmieniu Paweł przefladowca; 
lak Ayfzeli choć znank byłem wierny mowca, 
g2. Yod wfzytkich przyięty braci, bo mię ztwaťży 
Nieznali cò y ffawnym częftofię przydarży. 
e3.. Ale gdyfię im ftała zupełna przefiroga 
"24. Omoim nawrócepiu wychwalali Boga. 


Keceesee 
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Przydaie potwierdzenie od pierwfzych Apo Roto fwos 


ioy Kwasielij wspomina y Piotrowi dang od ficbit przes 


Irogę że poblažat w [wot 
obrzędom. 
L Z Atym aż wlat czternascie z Barnaba y Tytem 
2. Szedłem do jeruzałem,'ń nietak ż apytem 
| Moiego obiawienia miedzy Apottoły 
lakbym Boguniewierzył, ate zeby fpoły 
Zniemi Ewanieliam zniofł którą narodom 
Opówiedam iednymźe podległą dowodem 
)biawienia Bofkiego, tto zprzednityfzemi 
Apoltoły cofię nam zdaią nad innemi 
Jd Boga przełożeni, á ile Piotr fwiyty 
Z ktorym famjm tey zmowy iefi dyfkurs zaczęty 


„| Zeby prawi bieg czyli Miffie nieproźne 


Mote byty od zdania ftarfzych moich rożne, 
Gdybym/ię ich wtey pracy moiey nirchciał radzić 
Tobym u braci moich mogłtym fobie wadził, 
Bo nietefzysty widzieli Pawła obiowienie i 
Więc mufig zda potrzebne fiarfgych potwierdzeni 
Swoiey Kwanielij. Y otofię pyta: 
3. Zem prawi nieprzymufił obrzezania Tyta 
4. Który był z poganina, lecz bracia fatfzywi 
Namvte wtym nalegali co bardeiey życzliwi 
Zydom niż Chrzescianom, że naš chcieli kofig 
Y wniewolą ftarego zakonu przymufić, 
5 Niedaliśmy w tym mówić ani na godzinę 
| Zeby Ewanielij wam przez tę nowinę 


paana aana 


6. Nalzey niezfał(zowali Starfi co czynili 
| Mnie nic natym, dość žemi tego niezganili 
ez respektu iak fam Bog cofię nieuwodzi 
| Wzgłędem osob rak oni gdzie optawo chodzi. 
7. Owfzem widząc że mi Bog dał pogan wftaranie 
lako Piotrowi żydów na pierwfze kazanie 
| Pomagaiąc cudownie jego Apoftolltwu 
Tak przez mię łafk udzielił narodów pospelitwu. 
9. Widząc prawi to weinnte Jakòb Piotr y z Janerm 
lako pierwfze kolumny koscioła przed Panem 
ps zemną przymierze y z Batnabą bratem 


Daiąć rękę od ferca ztakowym traktatem 
Zebyśmy fzli do pogan, á oni nażydy, 
ro. Pomniąc tednak wiałmużnach na tych co zohidy 
Zydowfkiey wiele cierpią co też ja wftarsniu 
Mam y teraz przy wafżey kollekty zebraniu. 
|rr. A do Anrgochij gdy Piotr z Jeruzalem 
Przyfzedł fprzeciwiłemię y znieiakim żalem 
Mówiłem mu wyraźnie, bo też upomnienia 
Był nielakiego godzien dla innych wzgorfze 
| Zkądfię gorfzyć nietrzeba że wyżlzych hojo: 
| Osoby maig także fwoich monitorow, 
Bo y farfi nitiakim winom podlegaią 
Chot bezwinnym gdy na to uwagi niemtią. 
lak Piotr zdatfię iey wiemieć, y Ruchal w m lczenim 
Pawła y nam przykładnym fuyim upokorzeniu. 
|12. Bo wprzody fin ktoś przyfyedł do niego polany 
Od Jakuba fadi razem potrawy zpogany 
[akci przyfzli połowie wierni co z żydatni 
lefzcze zwykli brak czymić miedzy potrawami, 
By ńiezrazić żydofiwa y wtakiży potrzebie 
| Zeji: ziakąś obserwą fary zakon grzebie, 
\ Wiebyło przezfie grzecha ktorego nie mnożą 
Te fłowa Pań/kie: iedzcie to przed was położą 
Ktore fą pozwoleniem å niezaś rozkażem 
Więc wolno brak w potrawach czynić £ żydyróżeń 
\Ale nie z powinności o co Pawłu idzie 
| Ze Piotr przeftał ieść wtenczas iakby miał wohidzie 
13. Narodow 


ch żydow/kim koło iedzenia 
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13. Narodow fto? bez braku 4 ztak'm daniem 
Ze y Barnabas nawet tym nefladowaniem 
14. Narabisł uwiedziony, y gdy błąd ztey miary 
Widzę żeby fzerzącfię za artykuł wiary 
Niebył wzięty u drogich tak rzekłćm Piotrówi: 
lefli ty żydem bywizy fłużyfz Chryftusowi 
Y według iego lowa żywność mafz z pogany 
Czemuż wkładafz żydow ki brak na chrześciany 
Nawrócone zpogrńfiwa teraz ty m przykładem 
Choć nie rozkszem iedn:k y tému nieradem 
15, My 2 urodzenia żydzi, nie zpogan grzefznicy 
lak nas Żydoffwo zowie, wiemy katclicy, 
Ze flarych praw chowanie nieusprawiedliwia, 
Nas bez wiary w Cbryftusa, bo ta ie ożywia, 
Y my wierżzym w Chryftusa, że ftare cbrzędy '(błędyj i6. Bog cbietnice fwoie niegdy Abrshsmu 
17. Zniofł, co nieusprawiedliwią azalz -grzech przezj Że fwe błogoflawieńfto obiecdne dźmu 
18, Wnicf nam Chryftus? bynemni. leželi co pślie | Y'niemówi nafionow jego lecz nsfieniu 
Odnawiam, tafię przez to winnym pokaznie, Co iednego Chryftusa znaczy w wyrażeniu. 
19. |a'zsś prawu obrzędow o których tu mowa 17. Nie 'więcey 1akich ludzi. A ten zaś teftanent 
Umartem y żyć niechce gdyfię Chryftusowa Przymierza z Abrshatnem y Bofki juranient 
Wfzczęła ewanielia ażebym żył Bogu, Ze'tniał ziego nafienia nam dr Jezu Chryfta 
Wiefarómu kościołu co iuż uflat w progu. Niezniof, ale potwierdził Pan Bog wlat cztyryfta 
Któremu ja z Chryftusem iuż ukrzyżowany Y trzydzieści fwym przwen'na górze Synai, 
Zmartwychu fonićm nadn/zy także żywot daniy Daigc'go uwclnicney ludu fwego zgrań, 
20. Zyję ja iuż iak nie ja Chryfius wetrnie żyie 18. Agdvby z'zachowsnia praw tylko niezwiary 
Witrn w Syna Bożego grzechy mole zmyie Było zbawienie toby wprzod był zakon ftary. 
Byle z miłością iego złączona pikutną Pisźny niż z Abranem wspomniane przymierze 
Bofię źmiłosci ku nam dał na (mierć okrutna. Y usprawiedliwienie nafze'w jego wierze. 
ar. Przyimnię prawo łefki, co gdy czyni wemnie 19. Mòwifz A nia'coż prawo? oto żeby grzechy 
S tary zakon? to Chryftus umęczon daremnie. Poh*mowaść, nimfię fwiat doczeka pociechy 
RC )Z iI IZIAŁ LL | W obiecdnym nafieniu Toieft w Zbawicielu. 
Strofuie niedowiarfiwo w. Chryfusa wktorego wiorh N Bog piźwo noz AHE apei ai Pela 
. yi . $ à a ręce posrzednika'd:ł toieft Moyżefza 
dedna nam Ducha Świętegoy dopełnia obietnic Abrańma. u yi 
; A dębie pf || 20. Starozakońce'prawó nim nowe pospiefzą 
I. O głupi Gelatowie ktoż.was tak omsniił YY wwiękfztih-Abdrzodwiki Sri 4- Zbawiciel 
Ze oczywiltey prawdy iakby wam bies fplamił 4! ka ac e ASAA CIOTH ee 
|. Ktory ief wfeythich Proroftw y obietnic celem, 


Zrzenice niewidzicie, przed wafzemi oczy : ii k eri 
Chryftus ieft opisany w pismie prawie bróczy 21. To prawo mówifz przeciw Bofkiey obietnicy? 
> Byfħamniy lecz pómaga wam doniey grzefznicy 


Krwią wam wzrok iskby wpośrzod was ukrzyżowany | Chóć b 7 ApEn kis 
S 4% € 1 * w OC z 1a 7 u £ ë 
Bonjeieden zwas mogi być zludim ztmiejzaty ki zeta p zee A esa 
Ma gorze kalwaryi, y Jońca zacmienie SB 2. ix p jw p ri U CZy Wia 
72 « % ` : . * | 4 ź JO DS "iec 
Widzieć, grobew otwarcie y ziemi trzęfemie. OOT rB TA agp PSZTAWIE a UAE 
EE Ti , Było,/a w Ahrsbamie inne doświadczenie. 
2. To tylko chcę zwas wiedzieć czyscie przez obrżądki à . À 
i 4 22. Ale zakon pisany wfzyftkich wftrzymał winy 
Starozakonne y'wy na zielone fwiątki A iett RAS ta aeaa ; 
Wzięli Ducha (więtego, czy z Ruchania wiary + the: Twist aba awcy doczekał nowiny, 
W Chryftusa Zbawiciela z rozlicznemi dzry, to a swoj Z sg RAE 
ar I Tenu obietnic Bofkich fpełaifię przymierze. 


3. Aprzecie iako widzę tak was głupich wiele ; : ś e Ę s 
Ze zaczęliscie w duchu á konczycie wciele. 73: kwi ha Ehysewriktka wieńa y 2 Ehryf Osek 
i i Nafzła tośmy pod prawa ftarego przymusem 


4. Tak wielescie cierpieli od żydow bez winy Zowiek i sw b 
. 4 A CITESTE ROEY 24. Zyli iak (zkolne dzieci pod (wym edxgogiem 
czy tylko niewinnie niez ippey przyczyby Co ich karci ażeby niefli fwym nałogiem, 


, Ktoż ;ba fwiętego dał licznym cudu 
Fw E r A a ANA Ażby nas doprowadził tenże zakon ftary 


lak wiecie z podziwieniem niewiernego ludu, STR: A o. 
Czy z obrzędow co na was kładzie zakon ftary, Do usprawiedliwienia z Chrzesciańfkiey wiary, 
Czy z fluchania podaney iuż w Chryftusa wiary? |35: Która gdy naftąpiła, iuż my chwała Boga 
6. Abrańm że uwierzył Bogu, napisano Niepodlegli obrzędow ftarych pedagogu, 
Za usprawiedliwienie to mu poczytano. | oi zdżieci wyron Jub na fyny. Boże 
7. Poznayciefz niwfię wzmianka zakonu ziawila rzez wiarę która nami lepiey władać może, | 
Jeż go wiara w Chryftusa osprawiedliwiła, 27. Wsprawach nowbzakonnych. Cosciechrzeft preylel) 
Przeto w których y teraz zwas wiara taż fama Tościefięw Jezu Chryfta wfzyscy przyodzieli, 
28. Już nie żyd nie Grek taki, nie Pan ani fuga 


O Chryftufie tacy fą fynmi Abrahama. (dy: 54 Tab u 
8- Wktórym Bog nas przeyrzawfzy rzekł ztemiżdowo Nierak mąż czy niewiafta tak jedna tak druga 
Alescie wfzyscy jedno Chry ftusowe ciało 


Ubłogofiawię wtobie ja wfzytkle narody. Gin: 12.v.3, 
RO iP Skala W i; Którefię iedną wiarą y miłością ftało. 


g. Więc którzy zwzs doteyże wiary nawróceni hoy : 
Będą też z Abrahamem ubłogofizwieni. 29. Aiefliscie w Chryftufie toć płod Abrahama 
Bofię w was wiara zyści obietnic taż fama, 


10. A bez wiary w Chryftusa którzy wpe łufzeńftwie 
Starego prawa Żyia, tary fa w przekleńfiwie ROZDZIAŁ lV. 
Boieft w p'Stnie: przeklęty czlowiek u którym czły Stary zakon tak dziecie w wikfzey grożień nowy idk 
Niewy pełnioriy zakon ktoż tsk d. konaty ?7etia7w.26. dyiedzice dorofli w fyny Boże Jynowie Sary choć zrąw 
zu przejlas 


rn Y Habakuk rzekł: zwiary fprawiedliwy Żyie, 
12. Prawo nieuczy wiary, ale pospolicie 
Każe fprawy 4 zznie'obiecuie-życie, 
13. Chryftus nas od przeklęftwa takiego wybawił 
Przeiąwfzy ie na ficbie, gdy go krzyż ofławił. 
Według prawa: przeklęty kto nadrzewiekrzyża 
Wifi, tak fobie dlanss Pan chwały ubliża, 714:22.0.2g, 
14. Aby tym odkupieniem fwiata za przekleńftwo 
Ziednał wfzytkim narodom to błogofławieńftwo, 
|Có przyrzekł Abrahamu y nam obietnice 
Ducha fwiętego zyscił wiary taiemnice 
15. Obiasniaiąc isk ogniem. W fzakfię nieodinienia 


left bez wiary w Chryftusa, dobre życie czyje? Fab: 


Teftśment nawet w ludziach, patrzciefz iak wymienią 


u 


zu przefladowani iak zaókod Jzmaela fyna Agary 
i fluzebnicy, 
Owię zatyth że dziedzic poki iefzcze.dziecie 
Nierożny ieitod Rugi choć Pan iako wiecie, 
2. Lecz pod opiekunami y prokuratory 
Zoftaiesdo pewnego czasu y fwey pory. 
3. Także y my pokiśmy iak pad bakałarzerń. 
Byli małemi dziećini.y. z elefhentarzem 
Prawa ftarego Żaki, tośmy mu powolni, 
4. Także przyfzedł czas żeby ftaliśiiylię zdolól 
Do króleftwa Bożego. Zielłał Pań Bog (yna 
Swego na (wiat o którym wam głosńa nowina. 
lakó; według Proroctwa zpłodzony z uiewiafty 
- Pod prawem, toiefł. ż matki co miała pietnafły, 
Rok meza nieznaiąca Panienka Marya 
Tak głofi zwiafłowanie iey Kwantelia. 
5. Aby tych co pod prawem byli niewolnicy 
Wykópił y ita: fyomi wspoł dziedzicy, 
6. Króleftwa Niebiefkiego, żeszie (yny, Boże 
Dał wam Bog fyna (wego Dacha żerzec może 
Przez was; Oycze moy! Oycze: toieft poufale 
W zywać Boga 4 zwłafzcza Rużąc iego chwale, 
7. Y iuż taki niefługą ani niewolnikiem 
Lecz fyn przysposobiony nieba panownikiem. 
8. Niedziw żeście wprzod Boga nieznaiąc bałwany 
Czcili, toieł ż Franciizow Galaci pogany, 5 Him: 
9, Ale teraz kiedyscie iuż poznali Boga 
Y Hog ża fwe was ńznał czemaż w Was tak froga : 
Nieuwaga że prawie do elementarzą 
Praw znowu powracacia, y pod bakałarza 
Chcąc być iefzcze polłafzni ftaremu obrządku, 
Czymfę niegdy od pogan różnił na początku 
Jud Boży iako małe dziatki natym fibiecie 
Gay iuż o wiek/zych wiary artykułach wiecie, 
1b. Swięcicie dni z żydarhi, miefiące, y lata, 
tr. Boięfię by w was pracy msy hiebyla ftrata, 
12. Zvicie wy tak iak y ja bo chcę żyć iak y wy 
Bracia moi żadeńmi zwas nieurazliwy 
13., Antia inu zosobna. Wiecie iak ałomnie 


Ł | 


W zględem ciała na pozór do was chociafz fkromnie 


Wniofłem ewanielią, toiefł w urąganik 
Wubofiwie niepoczesnym y przefladowaniń 
14. Od.niektorych zawisnąch. lednak bracia mili 
Wierhieyfi tąscie moią hańbą niewzgardzili, 

Aleście tiẹ przyięli iak Anioła z Nieba, 
lak famógo Chr; ftasa, czego było trzeba 
Dodaiąc w Jie jego, w okrżykath chełpliwi: 

O iak błogofławieni? o iak my Jzczęfliwi! +. 
15. Ztakiego dApoftoła! Gdzielz błogofławieńftwo? 
Walze teraż gdzie ińoia uwas doftoieńftwo? 

Swiadkiem Serce któreińi ledwie niewyfkoczy 
Pomniąć żebyście radzi dla mnie łupić óczy, 
16. Givbym ich pottżebował, á terazem głowny 
Neprzyiaciel że prawde mówię zdraycom równy. 
17. Cizdraycy co was pragną ódemnie oddalić, 
I otofię ftaraią. natych fig wam żalić. 
19. A tegofię.wam tazymńać ćó wam dobrzó radzi, 
Y chociafz nieprzyiaznych ńa dobre prowadzi. 
rg. O fynaczkowie moi których iak ródząca 
Znowu na fwiat wydaię, aż óżywiaiąca - 
Wiara w was Chryftusowa iawniefię ukaże 


20. R»dbym w liscie-.głos wydał którym dówas każe 


Rądbvm. tam był przytomny y ż głosu odmianą 
Wołał nawas zokrzykiem tak mam myfl zmiefza 

a1. Powiedźzciemi cobyście z żydami trzymali 
Nowy. zakon, czyscieteż w biblij czytali: 

22. Ze miał Abram dwu fynow ieduego z Agary 


Eeceeeeez 
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Słazebnicy, drugiego wo!ney żony Sary 
23. Czy Pani dowu fwego. Zowey wedłag ciała 
Syn był, å wtey zaś fynu obietnicy chwała 
Ze miał być Patryarchą Zbawiciela (wiata, 
Któregosny czekali przez tak długie lata, 
Y abłogofławione wnim wfzytkie narody 
Miały być. Patrzciefz iakie macie ztąd dowody 
24, Które nam opisano przez allegoryą 
W podobieńftwie dwu fynow iak ewanielią, 
Tu fą dwa teftainenta: przez ftarizego fyna 
25. Muiethay ftary teftament, co na gorze Syna 
W Arabfkiey pufzczy dany, bofię Agar zowie 
Tuż gora u Arabow, podrożny wtym fłowie 
Lud żydowfki wyraża aż do Jeruzalem 
lako fyn fłużebnicy to go nietak chwalem. 
26. A górna Jerużalem wolna matka nafza, 
Tbieft koscioł Chryfłusa Pana Mefyafza, 
27. Do którey pismo fhówi: weslę niepłodna, 
Co nierodzifz bobędziefz wielu fynow godna, 
Wywnętrzfię, niechay głos twoy wradość fię natęża, 
Więcey fynow niepłodney niż tey. 66 ma męża, 
28. My zaś bracia iefteśmy według Jzańka 
Synowie Obietnicy, niechże nam niaiaka 
Niedokucza niewola którą zakon ftary 
W klada bośmą fynowie Sary nie Agary, 
29. Ale iakò Jzańk był od Jzimaela 
Pczeflidowany, tak my z męką Zbawiciela 
Od żydow wiele cietpim, więckż upomina 
| 30. Kosciol: wyrzać użebię Panie y iey fyna 


Bo niebędzie dziedziceń (yn iey z wolney fynems 
Gdzie pismo Jwięte żydow tyka tym terminem. 
3L. A my bracia fynowie wolney- nie fłażebaey 
_ Których Chryftus nabawił wolności chwalebneg 
Toiefł od zachowania fłarego obrzątku 
_ Mie od przykazań Bojkich ktore od początku 
Mowi tenże Apoftoł na fercach pisane Hebr:8. v.10 
lako prawo natury, więć ma być chowane. 


ROŹDŹIAŁ -V. 


| cha Świętego. 
t. Gfogciefz w wierze Chryftusa przy Ewanielij 


A. 


|a Otó iamdwiė. iefli wkładać obrzezania 

,  Nieprzeftaniecie, zanic war nafze podania. 

Ba y zakon Chryftósow, bo iuż niewierzycie 
Żeby usprawiedliwiał chrzeft przeż (we obmycie, 

3. Y innym artykułom, y tegom ieft zdania, 

_ Że ktoby ż was podlegał prawu obrzezania 

Ten winien być y w każdym żydowfkim obrządku, 

Kiedy o obrzezaniu ieft tego rozsądku. 

I Niema Chryftusowego nic taki żyd wsobie, 
Ani talki zbawienia żyiąc wtym fposobie, 

5. Amy zaś Duchem wiary wzbudzamy nadzieie 
Ze mamy do zbawienia różne przywileje 

6. W Chryftufie, nic nienada ani obrzezanie, 
Ani inny obrządek, tylko (prawowanie 

7. Zycia z wiary przez muiiość: do tądescie Żył: 


Tak, ktoż was zwiodł żebyście prawdzie niefłużyli. 


8. Odr»żenie to nie ieft ż Boga co do wiary 


„ Was wezwał, troche kwasu dość dociafta miary» 


10. Mam ufność że (am tylko zakon Chrzesciańiki 
Chcecie pełnić, å zwodźcow nieminie fąd Pańfki 
tt. lefli ja iak łgą namnie, obrzezanie radzę, 
Nacoż mię przefladuią, co iin przez to wadzę. 
|Toć ukrzyżowanego Pana proźno chwalić! 


ną 


| r2. Oby móżna tych zwodacow odciąć, precz oddalić 
13: Wy 


Tefzezt odradza zachowanie ftarych obrzędow, b radzi 
wiarziw Chryfłusa, przeciw [prawom ciała, owoce Die 


Niepodaycie w obrządków ftarych jarźmo (zyj - 
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13. Wy zaś bracia weżwańina wolność ód prawa £ |3Racia ieżeli kto zwas noftrzeżony będzie 
Staryćh obrzędów zktórych ta powinność krwawa lie że nieuważnie wiakim żyie błędzie, 
A wy fobie zmiłosci fłażcie w duchu fwiętym, :| Wy co miedzy innemi zdaciefię duchowni, 


Toieft, ażeby chrzeft był od wfzyftkich przyiętytn Nauczciego,'4 fkromnie bóscie uiewymowbni 
14. Wfzelkie też prawo fpełnifz ztym wkażdey potrzebie |2. Sami odteyże winy, więc takie ciężary 
Miilur blizniego twego jak famego fićbie. ledćn drugiego 'zńoscie, abyscie ztey miary 


Zpełnili prawo Pańfkie miłosci wzaiemney, 
3: Boktofięwiękfzym mniema iak ieft, ten daremne 
O fobie opinij, y fm fiebie zwodzi, 
4. Więc próbuy każdy fprawy o którąci chodzi, 
Abyś tylko pochwsłę zato' miał ufiebie 
Od Boga u którego mafz nagrodę w ńiebie, 
5, Bo każdy fwoy tłomoczek na tamten fiat niefie 
Tu go'darmo rozkłada'iak podrożny w-łefie, 
Ale co ma lepfzego 'tofię ztym zawija 
Zczego nas chwała ludzka'iako łotr rożbija, 
6. Chyba niechfię'odktyie przed nauczycielem 
Radząc o bespieczóńltwie iko zprzyjacielem, 
Który na mieyscu Bofkim fzczerze wtey potrzebie 
7. Niech radzi bo Bog żdraycom nieda fżydzić zfiebie 
Pracuytmyż tu dla Boga y fzczerze y żywo, 
8. Bo iaki zaliew'ezłowiek ma takie y'żniwa, 
Kto tu w chaciach ciólespych czyni zafiew zgniły 
i| Takie zbiorow doczesuych ma żniwo żinogiły. 
A kto na dufzy fwoiey ma zafiew fkuteczny 
Cnot rozmaitych ina też zbior na Żywat wiecźnyą 
9. Nienftawaymy teraz fiać wdobrych uczynkach 
A nieuftaniem-potym y wzłotych użynkach. 
10. Poki mamy cztis wenotach pilnych robotników 
Przechodźmy zwłalzcza krzewiąc wiarę dómownikoęp 
ur. Patrzciefz iakim lift pisał do was fwòig ręką, 
Czytayciefz'go zpowinną Pahu Bogu dzięką. 
12. Ci zaś którzy wkładsią na was obrzezanie 


15, A iefliię wzaiemnie uiadać będziecie 
To wam przyjdzie tufię gryść y na tamtym fwiecie. 
16. Toteż mówię żebyscie w duchu á nie wchuci 
Ciała pofiępówali co'wam wolność kruci 
17. Cisło naprzeciw ducha, duch naprzeciw ciała 
Powftaie, natym wżyciu ludzkim woyna cała. 
Ze niezawfze czego chce duch wemnie dokaże 
Ale częscieyfię ciała (przećiwieniem zrażę, 
18. Gdyfię dttchem rządzicie, tosčie niepodlegli 
Prawu idąc isk wiarztnie, ale byście biegli 
Chętnie drogą przykazań ztey ducha pomocy 
Przeciw ciała fkłoanosci iak wzwyż kamień zprocy; 
Bardzisytarym obrżędom niepodlega taki, 
Gofię nawolność wzbija duchem wniebo żptaki, 
19. lawte fa (prawy ciała: cadzołoftwo, żarty, 
Lubieżne, cisla zmaza, y niewftyd otwarty, 
20. Zatym y'wbałwochwalftwo taki łatwo wpada 
Kiedy przynętę grzechu nad Boga przekłada, 
Ba y czarta (aniego gdyfię wdaie wczary 
21. Y zaiego pokusą wgńiew zayscłe y sfary. 
Y różność zdania pyfzną choćby przeciw wierze 
Zupornym odfzczepieńftwem iak czynią kacerze, 
Zatym y'niehawisci źaboyftwa, lufztyki, aR 
Pijańftwa, zbytki wftroiach, wfzytkie złe praktyki, 
Jakem wam przepowiedział żktóremi niemoże 
Zaden człek przypolzczony być wkróleftwo Boże. 


Ani to co wniebiefiech ni tu ćo w kosciele i 
13, Nie tak im 6 praw Hofkich idzie zachowanie, 


Ztakiewi dla wzgorfżenia, nieobcować wiele. š , 
22. Skutki Ducha fwiętego fg; iniłość, cierpliwość, '|Ale żeby wtym bardziey uyść Pańfkiego krzyża 
Od żydów:gdy zwyczajem ich kto nam ubliźa. 


Radość, pokoy, łafkawość, dobroć, niefkwapliwość, 
83. Cichość, y powsciągliwość, fkrowność, cżyftość, | Bardzieyfię obrzeznią nato żeby z ciała 
Nadzieia y cnot takich innych co niemiara. (wiara| fm rolla y użydow iakażkolwiek chwała, 
Ma ktore niemafz iawnie pisanego prawa jr4. A ja niechce wczym infzym fzukać fwoley chlabg 
Ale z ducha fwiętego wsercach ich uftawa, Tylko wkrzyżu Chryftusa bori fiat nieluby, 
24. Więc którzy znas należą. do Pana Jezusa. {Swiat mi ukrzyżowany y ja także fwiatu 
Niechfię martwi, krzyżuie wnich wfzelka pokusa, | Ja ieftem jemu zanie, on tyż mnie wart katu, 
25.- Bo ieżełi wswych ciałach żyiem Duchem Pańłkim!15. Nam w Chryftufie ieft zanic obrządek furowy 
Niech da ten duch poftępsk cnotam Chrzesciańfkim, Obrzezania y inny, tylko zakon nowy, 
26. Niefzukaymy znich chwały boby wnas daremne |16. Kto jego ftrzeże, pokoy nad nim Jzraela 
Były wyzwania drugich y zayscia wzaiemne, Będzie y miłofierdźie Boga Zbawiciela, 
ROZDZIAŁ VI. ry. Wrelzcie niech mifię żaden nie naprzykrza wiele 


ia i y al, Bo ja tany. Jezusa nofzę w moim ciele. 
Zaleca pomoc bliźniemu y pratę na ży woPWieŻny, 0, chwdkach pewnosci niema(ż y zobrazow 
przeciw radom obrzezania radzi znofzenie krzyża Pań- Starych, chyba że były z biczowania razom, 
Jkizgo y choćby ran sociele fiooim. 18. Lalka Pana Jezusa kończąc to pisanie 


J č s : : 4 
A | Zyczę niech będzie zwati, ameń niechfię ftanie, 
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kx Wena Ka ŁA 'D 
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LISTU DO EFEZOW 
S PAWŁA APOSTOŁA 

Efez Metropolia czyli naprzednieyfze miafło Azyi mniey(zey według S. Hieronima gdzie procz pogańfiwa 1 
przewrotnosci zydowfkiey naywięcey czarnowiężnikow, zktorych nawróceni od Pawła AR: 9. XiĄg czarodzieje 
JRich tacy na 50. tyfęcy zwiefli do fłosa y (palili, dla czego ten lifi pifze Paweł wysokiego y fubielnego fonsu z 
Ducha S. przez Tychika Dyakona z Rzymu donich zwięzienia roku Pańjkiego 59. według Baroniulza. Tenliff 


y dalfze lily Apofloljkie wciąż biorafię na lekeye kapłań/kie potrzecity niedzieliod3.kroloiw, aždo fiarego zapufitn 
ROZOZIAL L 


ROZDZIAŁ „I 


Dzizki daie Bogu za przeyrzaaełą 


Swietey przez jezusa Chryflusa ke 
więtey przez aj Sa LIWUJŁUSA ŁA! 
fieoiegoa. 

ý Jezusow z woli Pana Boga 


r. paweł ucze 
ych paraięć droga 


Apoftoł (więtym wfzytkim kt 


a. Wiernym braci w Efezie życzę łalki Bożey 


Błogofawiony Pan Bog y Ociec -Jezusa, 
AE RUS. pad 
Toż ;kiey, Bog. Chryfiusa. 


SA. i 
7, ktoby 
Błogofiawion praw 


ogofławi, 


Wnim przed ftworzeniem 
Zyli niepokalani spoczach jego oci, 
5. Y który nas przeznaczył abyśmy przyięci 
Byli.za fyny iego przez Cbryftusa Pana, 
6. Na uwielbienie łafki która nam ieft dana 
odkupieniu fwiata wtymże fynu Bożym, 
Zktórego krwi win nafzych okup hoyny łożym 
8. Sprawiedliwosci Bofkiey, iak tę łafkę znamy 
Przez mądrość y roftropność którą z wiary mamy. 
9. By nam Bog taiemnice woli fwey obiawił 
Wiąkim rozporządzeniu czasowby naprawił 
1o. Ruinę cofię ftała, y tak wielka firata 
Na niebie y na ziemi, temuż ftworcy (wiata. 
ir. Wktórym y my zpodziału tegoż przeznaczeni» 
Toiefi do wiary [więtey pierwy przyłączeni 
Nizli infze narody, co Bog z woli rady 
Swoiey niedoscigłemi wyprowadza flady, 
12.. Abyśmy go wielbili zate wfzytkie dzieie; 
Zwlafzeza którzy w Chryftufie mieliśmy nadzieie 
W przod, totefł z żydow wierni,iakimfę namienia 
13: 
Swego ewanielią z teyże obietnice 
f4q. Macie Ducha fwiętego znak jako dziedzice 
Odkupienia fwoiego. Zaco żeby chwała 
Rogu po wfzytkie czasy od nas nieuftałae 
Dla tego y ja fłyfząc toż o wafzey wierze 
Y miłosci w Chryftufie fpolney iak przymierze; 
16. Nieprzeftaię oddawać Panu Bogu dzięki 


fwi 


ci, 


Przy 


15. 


Y w modlitwach przed Rogiem'nie fpufzczam zparęki, E ZE 
19. Więc 


Aby Bog chwały Ociec Pana Jezu Chryfta 
Dał wam Ducha madrosci, á znisy iak ognifta 
18. Swiatlość oczu ferc wafzych aby ukazała, 


py 
TJ. 


lak pewne powołanie, jaka fwiętych chwała (mocy 
W dziedzictwie Chryftusowym iak zbyt wielkiey 


10. 
R Użył do nawrócenia wiernych ku pomocy 
go. Z poftawienia w niebie przy fwoiey prawicy 
Nad wfzyftkie xięftwa, fiły, Pańftwa, u ftolicy 
Bofkiey sffyftuiące, y nad wfzelkie jmie 
2L 
Wywyżlzywizy Chryftusa Bog, y wfzytko zgoła 
22. Pod nogi jego fcieląc, głową go koscioła 
Powłzec hnego uczynił, A koscioł iak ciało 
Cobyfię głową fwoią w rządach dopełniało 


ROZDZIAŁ. H. 


sł 


znaymia ożywienie ich przez Chryftusa y ta fkg poido- 


tania do wiarg y fpołecznosci z fioigtemi. 
wy będąś umarli grzechom pod te lata 


I 
2. A wprzod chodząc w wyftępkach wfzelkich we-| 
Złych obyczałow miitcza y cearta xiążęcia (dług iwiata 


znych mocy biesow którzy dopoięcia 


*Powiet 
Podaią fwoie rady niewiernósci lynóm, 
Ażeby podlegali coraz więkizym winom, 


4 
vł 


Tu.Paweł. Y wy prawi-przyiąwizy zbawienia 4 


Co w tym y tamtym fwiecie może być weftymie 


T 
ŻÓW 690 
Wktórych y my chodzili czyniąc wolą ciała 
Co chuć z ciałem y czartem do ferca podała 
d śmy natury zepsowaney fludzy, 


Ba y fynowie gniewu Bożego iak drudzy, 
A Pag Bog w miłofierdziefwoie nieprzebruny | 
Zwielkiey miłosci ku nam godnieyfzytn nagany; 
Gdyśmy umarli grzechom przy owym pogrzebie, 
6. Ożywił nas z Chryftusem y osadził w Niebie 
rzez dar wiary, nadziei, á nie przez zafługi 

W nas fame, ażebyfię znich niechełpił drugi. 


ro. Bośmy iego ftworzenie, więć z iego pomocą 


Ct 


nociafz ręką czynione á nie duchem Pańlk 
Ẹ 


12. lak przydaie Apnfiol: tescie prawi byli 
Bez. Boga, bez Chryitusa, gdy wpogańftwie żyli. 
Niemaiąc.fpołecznosci zwiarą jzraela, 
Y obietnic tym dalfi, y od Zbawiciela, 
Niemaiąc go przez wiarę prawą, dopieroscie 
Poznali iak obudwu tefiamentow goscie, 
13. Których wezwał Pan Jezus y każdego czeka 
Zeby mu był tak blifki, iak był wprzod zdaleka, 
r4. Krew za wfzyftkich wylawfzy pokoiu przymierze 
Uczynił z narodami żydow wiedney wierze» 
Zburzył fcianę niezgody w umęczonym ciele (sciele 
Swym za wfzyftkich których mieć żądał w fwym ko= 
15. Zmiolł y prawo obrzędow ftarych by niezgody 
Przez nie y wftrętu żydzi niemieli znarody 
„ Lecz z oboiego ludu iednego człowieka 
Wsobie nczynił wfzyftkich zciagnąwfzy zdaleka 
Z Bogiem poiednał na krzyż wyciągnąwfzy ręce 
Y umorzył niezgody w fobie. przytey męce. 
17. Potym przez ucznie fwoie pokoy wam przynofi 
Tak poganom iak żydom bo kto Qyca profi 
18.Przez fyna w Duchu fwiętym ten przyftęp mieć może, 
Choć čo do Boftwa równe te osoby Boże. 


śmy iaż nie goscie y w tey taiemnicy 
Wyznania ale fwięci Boscy domownicy 
20. Cofię na Apoftołach y fwiętych Prorokach 
Funduiecie á przez nie na Bofkich wyrokach 
Chryftusa, iako- przednim kamieniu węgielnym 
at. Co dla żydow y pogan iak dwu fcian koscieltym 
22. Fundamentem na którym niech y zwas powftanie 
W Duchu fwiętym przybytek Bofki y miefzkanie. 
ROZDZIAŁ ` M. 

Uczy tey taiemnicy ktorey wziął wiadomość przy nawro- 
ceniu że narody miały być nczetnikami tafki Zbawiciela 
y o utwierdzenie tego profi Pana Boga. 

1. pPRzeto Paweł Chryftasow więzień za narody. 
2. leżeliscie fiyfzeli tey łafki dowody 
3. Którami dana dla was według obiawienia 
| Bofkiego, totefi w dro lze podczas nawrocenia, 
Żem miał przed narodami imie Pańfkie nofit 
Com wprzod krotko napisał niechcąc fię ztym głofić. 
14. 4 to wprzejztym rozdziele iak poznać możecie 
Te taiemnicę prawi, cofię ftało wswiecie. 
|z. Choć niewiadomi tego fą ludzcy fynowie 
| - Tylko Prorocy wdachu y Apaftołowie 
|6. Ze narody z żydami teyże abietnice 
| Wewanielij Pańtkiey niby wspołdziedzice, 


FABRE 
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7. A ja tylko pofługacz zteyze łafki Bożey, Rozlicznych Bogu więkfza y fpoienie ciała 
Którą fobie fzacnię nadewfzytko drożey, Chryftusowego zwiernych rosnie w dalfze lata (fwlatey 
8. Ze mi ze wfzytkich fwiętych nayrmnieyfzemu dana, 13. Ażmu wfzyscy zaydżiemy wprzysciu na fąd | 
Aby mogła narodom być opowiedana, Wiednosci wiary, zatym y. poznaniu chwały 
O niepoiętych fkarbach wniey odkupiciela Tegoż fyna Bożego, iak mąż dofkanały 
9, Obiasniaiąe lad wfzyftek od malado wiela. W zupełnym wieku iaki był wiek Chryftusowy, 


Coto za taiemnica była bardzo droga Pici iednak nieoznacza Paweł temi Rowy 
Zataiona od wiekow przed fwiatein od Boga, Męfkiey we wfzyfikich ludziach, lecz natur y całość, 
10. Ażeby ią przez koscioł mocarze xiążęta A oraz y duchowną przedtym dofkonałość, 


Doktorey fwych zachęca tychże flow ofatki, 
14. Byśmy prawi niebyli iako małe dzlatki, 
Cofię uwodzą lada wiatrem złey nauki, 
Y dadząfię uładzić przewrotnemi fztuki. 


Niebiescy znali, którym była niepoięta, 
Ir. Rozliczna mądrość Bofka według przeznaczenia 
Przedwiecznego, cofię nam ftało dla zbawienia 
12. W Chryftufie Panu nafzym, wktórym my nadzieie 
Pokładamy przez wiarę patzząc na te dzieie, 15. Prawdę czyńmy w miłosci 4 rosniymy wgłowę 
13. Przeto profzę aby w was wiara nieuftała |. 16. Którą'ieft Chryftus á my ciało Chryftusowe 
Ocolię trofzczę cierpiąc bo ztąd wafza chwała. Spoione przez junktury członkow wtymże ciele 
14. Y wtym przed Bogiem Oycem padam na kolana, A te pofługi rożnych urzędow w kosciele, 
15. Od którego Oycowfka piecza wfzytkim dana Wktórym miłość naywięcey iednosci przydaie, 


16. Na niebie y na ziemi aby wam dał dary Y wzroftu którym ciało naybardziey powftaie, 
Do ‘tego według bogaćtw chwały iwoiey' miary, i7. Toć wam mówię y fwiadczę w Panu bracia mili, 
Y moc ztwierdzenia w duchu wnętrznego człowieka, Ażebyście wprożnosci zpogany nieżyli 
17. ,Wktórego ferca Chryftus Pan iniefzkania czeka 18. Zacmiony maiąc rozum dalecy od życia 
Abyscie ie przez wiarę miłość fundowali, ; Pobożnego przez błędy, y dla niepozbycia 


19. Slepoty ferc niewiernych, które iak wrospaczg 
Co za obfzerność jego Bofka y wysokość, Udałyfię na niewftyd y łakomftwo raczy. 

Co za przeciąg, á przytym y co za głębokość? 20. Wy zaś nietegosciefię uczyli w Chryftufie 
Toieft wysokizy chwały dla nas uniżenia |. 20. lefli prawdy fuchacie co ieft wtym Jezufie 
T fzerokiey miłosci w wieczność przeciągnienia. 22. Każącym fkładać zfiebie ftarego człowieka, 

A Hieronim z innemi w takiey koniekturześiw:Beda. Niens | Ktory zgnił wbłędach chuci, y cuchnie zdaleka, 

Zeto Paweł pofirzega w krzyżowey figurze pani 23. Odnawiayciefzfię raczy wducha fwoich myfli 
19. Zebyscie też poznali prawi niepojętą A wdziewaycie nowego człeka byscie wyfli 


18. Y oraz zewfzyftkiemi fwiętemi poznali, 


` Ku nam miłość Chryftusa y pełnoscią wziętą 404. Na owego co wraiu od Boga ftworzony 
Łątk Bożych iakich kto chce byli na pełnieni Wpierwfzey fprawiedliwosci ftanie poftawiony 
Y tu nawet nim potym będziecie zbawieni. Y wswiątobliwey prawdzie w fzczerosci ku Bogu 
20. Temu zaś co nam może dać nad proźby nafze 25. Więc grzech fkładaycie z fiebiekto wiego nałogą 
Y nad mniemanie chęci na cofię kto kafze, Prawdę mowcie z bliznietni poftępuiąc fzczerzę | 
gi. Jemu chwała w kosciele y w Chryftufie Panie Bośmy iak członki ciała iednego wtey mierze. 


26. Gniewayciefię niegrzefząc iakfię czasem zdarzy 
ŹZprętka lub zgorliwosci, niezaś kto gniew warzg 
Dla nieflufzney przyczyny. Niechay niezapada i 
Słońce na gniewy wafze, może cię poßřada ` 
27. Noc życia y zbawienia, nieday mieysca wsobie 
Diablu,jak lotr kaducznik,co nocował w grobie. Mar:s.ws, 
28. Kto był do tąd złodzieiem niech więcey niekradnie 
Robiąc na chleb rękoma, to mu przyidzie (nadnie. 
Y potrzebnym udzieli chleba y odzieży, 
Zeby takie niemieli pokus do kradzieży, 
29. Niechfie Żadna zuft wafzych niewyda zła MOWA 
| Ani prożna jak zpufłych jłodoł wrobel fowa 


Po wfzyttkie wieki wiekow Amen niechfię ftanie 


ROZDZIAL IV. 


Pobudza do iednosti przez miłośćy inne cnoty iako iedno 
ciało Chryfiasa iednym duchem żyjące. 
I. PRolzefz was więzień Pańíki, znać Že był w łańcuchu 
Pawel gdy ten lifi pisałczy też cierpiał w Duchu 
Więzienie ciała fwego, byscie mówi zdaniem 
Moim poftępowali za fwym powołaniem 
Dowiary chrzesciańfkiey, 4 to iefzcze godnie 
2. Wpokorze cierpliwosci znofzącfię łagodnie 
3. Y wzaiemney miłosci, tym famym trofkliwi 
lakfię w zwiąfku pokoiu wspomagać życzliwi 
4. Macie, iak iedno ciało y ieden duch zgody, 
Wktórymescie wezwani na niebiefkie gody. 
5. leden Pan iedna wiara, y ieden chrzeft fwięty, 
6. Ieden Bog Ociec Syn Duch w Troycy niepoięty, 
Co nad wfzyftko,przez wfzyftko, y wewfzyfikim z: | 


Drapieżna, iaki wswoich żartach ieft [zyderca, 
Bo ufła mowić zwykły z obfitości Jerca 
Więc by mowa niebyta [zkodliwa, lub pufa, 
Do zbudowania drogich ftostiy twoie ufta, 
30. Nie fimućcie grzechem Ducha fwiętego tak wsobie, 
Zeby na was zfłąpiw/zy miefzkał iako wgrobie, 
Ten pociefzyciel który przez chrzeft y mafzczenia 
Wfzyftkich raczył naznaczyć was nadzień zbawienia 
Którefię wedniu Pańfkim zapełnie uisci. 
31. Niemieycie w fobie gorzkich Żalow, nienawisci, 
Hałasow, blaznierftw, złosci niemieycie ufiebie, 
32. Ale łagodny affekt w wzaiemney potrzebie 
Miłofierny dla bliznich, y dla tey przyczyny, 
Ze też fam Bog w Chryftufie odpuscił nam winy» 


Chociafż nam przytomnością fwą iefzcze nieiawny, 
7. Aż w Niebiefiech da Pan Bog, każdemu zaś dana 
Łafka wedlug zamiaru wtym Chryftusa Pana. 
8. Przeto o nim psalm mówi; wftępniąc do gory 
Wywiodł ieńftwo z niewoli nad Anielfkie chory, 
9. Y rozdał dary ludziom. Co w Chryftufie Panie 
Wielbim że on wprzod zftąpił w podziemne otchłanie 
10. Zeby wfzytkie wypełnił osobie wyroki, 
Ii Y dał nam Apoftoły fwięte y proroki, > jj 
Inne Ewanielifty, lae R wią ROZDZIAŁ 
Także naoczyciele ludu w íwiętey wierzę. Zachęca do cnot rożnych nafladowania nawet y milosci 
12. Do zupełności fwiętych z których ulug chwała | malzeńjkiey czyfey iaka ieft Chryfłusa z kosciołem, 
Ie Nafladuye 
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5. N Afaduyciefz wtym Boga iak naymilfze fyny 
Odpufzczaiąc fwym bliznim iak on nafze winy, 
2. Poftępuycie wmiłosci iako wriey przodkował 
Chryftus, gdy wprzod niż mygo, on nas umiłówa ; 
Y wydałfię za grzechy nafże iak cffiara 
Sprawiedliwosci Bofkiey, ffodkowonna para 
Ztey ogniftey miłosci; taż miłość nie inna 
Miedzy wami niech będzie czyfta y niewinaa, 
. Cudzołoftwa, porubftwa, uwas ani pytay 
Ia< przyftoi pa fwiętych, nikrfię go niechwytay, 
Nawet mowa nieczyíta albo błaznowanie, 
G!upi żart, wuftach wafzych niechay niepoftanie 


Swięty Chryzoffom mowi dla [amego fmiechuS: Crissin moral | 
5 j Ga W 


Niedla lepfzey przyczyny żart nieiefł bez grzechu 
Także z pisma fwiętego kiedy zart błazeń(kiTria:fe:4. 
Kto formuie potępia go Synod Trydeńfki 
Y to każe Apoftoł wiernym mieć na pieczy 
By y żartem niemówić gdy co niedorzeczy 
Niech raczy fłychsć u was miłe Bogu dzięki 
Za dary które bierzem zawfze ziego ręki. 
Š. Y to wiedzcie Że ktoby miał nieczyfte łoże 
Lub łskcmca, niewnidzie ten w króleftwo Boże, 
Bo takomftwo, nieczyfłość, iefł to wina froga 
W ktorey grzefznik przynęte przekłada nad Boga. 
6. Niech was żaden niezwodzi opacznemi fłowy 
Zkacerzow, nad któremi gniew Boży furowy 
Niebydzciefz takich nauk złemi uczesniki 
Zebyscie niezgineli z temi heretyki. 
8. Byliscie wprzod ciemnością błędow teraz, przecie 
Swiatlem, Żyiciefziak fyny (wiatłosci na fwiecie. 
9. Skutek fwiatła ieft prawda, fprawiedliwość proba, 
10. Zaleta tego cofię wnas Bogu podoba 
zi. Niepomagać fpraw ciemnych y niepożytecznych; 
Ale je ganić zawfze w przeftrogach bespiecznych: 
12. Cofię dzieie w ciemnosciach. drugin mówić groza 
13. Kto to gani, wyswieca, wtym floneczna foza. 
14. Przeto y Pismo mówi: tu fiwoy text ogłafza 
Paweł ale wyięty znać z Gfzaiafza 9s% sev. r 
Chociafz nieco odmiennie: powitań zniartwych prawi 
Co fpifz w grzechu á Chryftus Pan cifię obiawi 
15, Y oswiecicię wiarą. Patrzciefz bracia mili 
Zebyscie nieaważnie w tym niepoftąpili 
16. Ale iak baczni ludzie odkupuycie czasy, 
Przefzłe które za grzechy pędzą was w tarasy 
Niecdwłoczcie pokuty pokiscie wtey drodze 
Bo y te naftąpiły dni dla was złe frodze 
Już dla wzgorfzenia wielu, iuż dla biedy rożney 
Króra wam ieft przyczyną pokuty nieprożney» 
Cofig o dniach fzalonych unas trzymać może 
Gdzie naywiękfze wzgor/zenia y obrazy Boże. 
z7.. Więc niesądzciefz iak głupi, daley tu doradza, 
Ale uważcie cofię zwolą Bożą zgadza, 
18. Nieopijayciefię też winem. bo od wina 
"Pada trupem w nieczyftość kogoto znog fcińm 
Pijciae Ducha fwiętego iak wzielone Jwiątki 
Apoftołowie daiąc nam wiary początki. 48:2.u3. 
19. Rozmawiaycie nabożnie zduchowną pociechą, 
Piesni (więte fpiewaycie, choćby też pod wiechą. 
Co ma opoy fzalone wykrzykiwać huki 
Tomu takie, zabawy flang za nauki, 
20. Y do wftrzemięzliwości tó wielce pomoże, 
Gdy prawi dzieki dacie za te dary Boże. 
Przez Pana Jezu Chryfta Oycu przedwiecznemu 
41, Uftępując bez zwady ieden zwas drugiemu. 
22. Zony też mężom fwoim niech będą pofłufzne, 


. 


= 


a4. Tak mąż głową fwey żony ile wrządach domu, 


23. lak Chryftusa w kosciele przodkowanie flufzne, 


Fr 


Chyba że zawrot w glowie nirznosny nikomu, 


Mąż pijak kordyaka, zaklina iak węża 


Zona, nic mteporadzi może związać mrżn. 
Ttak znim pofłępować iak z związaną głową 
Azżfit lepfza figurą fianie Chryffusową. 


25. Męże kochaycie żony iak Chryftus ulubił 


Koscioł oblubienice, tož y maż poflubił, 


26 Zenie miłość y wierność, Chrytlus nas zachęcił 


Krwią przelaną ażeby koscioł wniey poświęcił 


Przez cbrzeft fwięty aby mu ta oblubienica 


Bez zmazy była gdy ią czyści ta krynica, 


Y to u fłowie żywota owymfę nam isti: 


Fa ciebie chrzczę oczyjzczam, gdufę każdy czysch 
tenczas niepokalana, niemaiąca zinazy 
Oblubienica kosciał y bez żadney (kazy. 
Swięta y dla nauki także fakramentow 
lako procz oczyfzczenia rożnych ornamentot 
2%. Tak y mąż niechfię ftara aby iego żona 
Czyfta na dufzy była wcnoty ozdobiona, 
28. Y tak ią ma miłować iako fwoie ciało 
Któregoby y podczas zaciąć fię niechciało, 
29. Ale każdy ie kurmi, odziewa y piesci. 
Oco nad upomnienie dba umy fi niewiesci. 
Ale w fenfie duchownym Chryftus z (wym kosciołerńa 
30. Czy znami poftępuie bośmy wfzyscy (połem 
Wierni członki w tym ciele y kość iak taż fama 
Zktórey Ewa ftworzona wtorego Adama, 
Kiedy znasnął na krzyżu wynikną mu zkoku 
Zdroy iak żebro w wodnfły ykrwawym widoku 
Powfiańą mowi pismo fynowie od boku 75a» 
Iego toiefł lud wierny z chrztu iego potoku= 
31. Przetoź iak napisano o mężü y żenie 
Ze niż z Oycem y Matko inilfze im złączenie 
‘Taka zdafię nam Chryfius zwłafzcza wfakramenćić 
Pokazywać przychylność ile wtym momencie 
Gdy nam do uft wnętrynosci ciało Jwe podaie 
Już do więkfzey milosci nic nam niedofłuie. 
32. Więc y w ftanie małżeńfkim wyznać z Apoftołem 
Znak czy fakrament wielki Chryftusa zkosciołem. 
33. Kochayciefz żony mężow mężowie wzaiemaie 
Zony wafze Ryľząc ten dowod niedaremnie. 
ROZDZIAŁ Vi. 
Uczypofufzeńftwa y wzaiem dożoru,uzbroienia wiarą 
nadzieią miłoscią y modlitwą. 
re QYnowie corki badzcie Rodzicom pofłufzni 
Dla Bogaiefli dla was w {wych rozkazach fłufzni 
Y fprawiedliwi, gdy zaś przeciw woli Bożey 
Coby twam przykazali choćbyteż y frożey 
| zy piefkliwiey naprzykład: gdyfię przeciw radzie 


Ewanieliczney Ociec z Matką w forcie kładzie 
Broniąc fynowi Jwemu zakonnego życia 

Gdy niemajz tey przefzkody innego pozbycia, 
Podept Oyca y matkę gardząc ich przymusem, 

Mowi Jwigty Hieronym, å idzie za Chryflusem, 
A ielli prawi Bogu powolni Rodzice 

2. Pierwfze onich ieft prawo co ma obietnice 
iakiey inne niemaią, co też ami wiecie: 

3 Czciy Oyca Matkę chcefzli długo zyć naświecić 
4. Y wy milirodzice nie przywodzciefynow 

Y córek fwych do gniewii y grubfzych terminow 
Nieuważnemi rządy, ale iednak w grozie 

Wychowaycie iak młodych żołnierzy woboziey 
Byle była nie nazbyt karnosć na nich froga, 

Naywięcey ie w boiazni cwiczyć Pana Boga; 
15. Słudzy czeladź poddani fłufzcie Panom fwoim 
|  Zboiaźnią y ze drżeniem niechfię ftarizych boim 
i Wproltocie ferca iakby famego Chryftusa, 


6. Niena 
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6. Nienacko im 
Zebyfię 
A w ich raczy roz 
7. lak fudzy Chryftusowi ffużąc zdobrey woli 
lak Bogu á nieludziom ciefząc fię w niedoli 
8. Zeod Boga nagrodę za wierne uflugi 
OQdbierzeń, A poi aś y BA: 
9. Wyteż Panowie fugom poddanym dla Boga 
Czyncie tę mil łość, wierni ść, iaka im przeftroga 


e 


iłużąc chytrze iak pokusa 


im pedobźć, zwłalzcza gdyfię irożą 


zazach czyńmy wolą Bożą, 


obno za cz 


uscie dogod ili wprzod 


Owss dana, 2 
Ich potr 
Starofieo.p 
Broni owiec od wi nitis p 
Tak I Panowie po pinni dbać o fiwych, å zate 
jich mieć profit na fe 
lié poddanym duchi 
li zi cerkiew 
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nie twój potr zeby 

ać x nich fwote dochody 

wać powinsey prac fwoich nagrody 

A prz Hidhini [posobem chce bez prac zapłaty 
Kto niedba o poddanych ale o intraty. 

Tymfie w teologi] wierne panowanie 
Rożat ód niewierneg o kto ma cho zanie. 

Y Apoftoł prze ftrzega I Panow wtey potrzebie 

14 w Niebie, 


pł 
© KB 


'Ze y oni iak fludzy maią Pan 
Bay tuż przytomnego niech niebędzie froga 
Kara ażfie dolo; ZYŻ o nia Pana Bo ga. 
W'iedząc że on przeł nadswwym ludem Pany 
Wipe y ty tego fuga tók y tteoy podani 
Io. Na restie iak żołnierze bądzcie Chryftusowi 
Z dufznym hier) iacielem na woynę gotowi, 
Ir. Wd e oręża 


I2; Bo wam trzeba uderzyć nie na bitne mężę „ 


= 


brof bożą nafię duchow! 


dzie ycie 


vi 41 1 28 f 
Ciałem choćby olbrzymy, ani na mocarze 


Lecz xXiążąt fwista tego którzy z królimiw parze 
Pegeńfkiemi Tyrany grzłfuią po ziemi 


$ 


jaią odmiany dziwnemi 


y pod niebem u 
Zdopufzczenia Bofkiego też powietrzne mocy. 
1oiefi czarci iakdurze y tyfkania w wnocy 


Takie 
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czyz y Bofkie 1 areen zprzy-| A dobra intencya zamienia robotę 


Tratide Domi 
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WYKŁAD LISTU 


Takie czynią na dufzy každemu pofirachy, 
Aby was zwyciężali famemi zamachy 
(3. Przetoż wy armaturę Bożą wescie nefie 
Chcąc tym nieprzyiaciołom ftawićfię wzłym .ezafie 
I4. Scia prawda rycerfki pas na lędzwie twoie, 
A fprawiedliwość nafię wdziey iak złotą zbroie, 
15. A na nogi fkrzydlśfte obowie wtym ftroiu 
Ewanielią fwiatu roznofzą pokoiu. 
th.. Uzbroyciefię też dzielną wiary (więtey tarczą, 
Którey groty ognifte przebić niewyftarczą, 
17. Nagłowę piorobuyny fzyfzak każdy wdzieie 
Który w niebo unofi zbawienia nadzieie. 
A miecz fłowa Bozego niech zręcznie traktuie, 
Którym y naygłownieyfzy upor zawojuie, 
18. Y tak w każdey modlitwie ba y w każdym czafie 
Czuycie w duchu modłąciię co niektorym zdaję 
Rzecz z ytnia iak Echite buli Heretycy, 
Co y robić niechcieli-moalącfię błydnicy. 


| 
| 
| 


Kmodlitee uczynkową ba y każdą cnotę, 
ldk wzaiemnie modlitwa za uczynek flot 
Ktorego kto nie zdoca sji żądzą koi. 5-4ug: Howizy. 
Mowifz pacie rz za zgodę Panow chr zesciań/kich, 
Za żydow, lieretykow, y krajow pogańfkich 
Nawrócenie do wiary, przez modlitwe tacy 
Mogą Apoflołami być nawet profi acy, 
|Bo Pan Bog wedlug iego natężenia miary 
W modlitwie, daie rożnym niewiernym dar wiary, 
i Zakieby tu profity y wsamey chorobie 
Można czynić každemu dosyć natey probie. 
| Äpofot tu mowi: modlciefię za Iwiętych, 
19. Totefł wiernych y za mnie wtych pracach zaczętych 
Ażeby mowa moia gdy otworzę ufta 
Była pełna nadziei y kutku niepufta 


l i AJ s 
bym ią (miało w duchu 


Swiętey Ewavielij, 
20. Głofił, iak iey poselftwo fprawuie włańcuchu» 
21. Zebyscie też wiedzieli eofię zemną dzieje 
Powi brat nafz Tychikus iak do was przyspieje 
24. Ktòrego wam posyłam Żeby. też pociefzył 
Serca wafze odemnie byle tam pospiefzył. 
23, Pokoy w Duchu y miłość z wiarą w Boga Oycą 
|. Y Pana Jezu Chryfta cała fwięta Troyra 
24: Niech da łafkę wam wizyftkim y zamiłowanie 
Jezusowe w was niechay amen nieuftanie, 
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mw Fiłippach miescie 


że gdyby pożytku w 
al zprac fieoich obierat łby fi fmierćy żyć z’ 


Tvmotei „(z © hryftusowi fładzy (drudzy | 5. Zra 
z których | 


Paweł Swięty widzeniem Macedończyka AG: 16. v. 9. wezwany był, potym z więs 
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2. Lalka od Boga Oyca z pokoiem wam dana 
Bzdź y od Syna iego Jezu Chryfta Pana 

Dzięki Bogu moiemu czynię za was z chęci 

3 Maige wfzyftkich w modlitwie każdey na pamięci 

doscią czynię proźby o tęż dobrowolną 

Wafzą w Ewanielij znami iedność fpolną, 


Bikupi Dyskont. H tumioboi m fiowie cy chorsa Carne P> Maiąc ufność wtym który iak wam dał początek, 
OE A kler akow St „kkk Paroc pł zowie | Tak zachowa to dzieło poki (wiata fzczątek. 
A p } k J U í N 4 4 x 215 
z | 7: Y flufznietrzymam o was iak mam wfzyftkich wsercu 


* Tak pociechą przy każdytn przeciwnosci hercu 
X w więzach 


DO  FILIPPENSOW 


Y w więzach v W obrońie vprzy utwierdzeniu 
Ewanielij wfzędy poiey z-fztzepieniu. 


8. Bogmi (wiadkiem iak pragnę was wfzyftkich oglądać 


b 


2. Y dopełni miernego z was wemnie wesela, 
Ażebyscie 24 iedno zemną rozumieli 
lednęż miłość y zdanie o (wych rządach mieli 


w wnętrznosciach Jęzusowych tak fimiem tego Żądać |3 Nic z uporem nieczyniąć ani z chwałą prož igs 


9. Ażeby miłość wáfza y wmądrość óbfita 
Była y w każdym zdańiu bardziey znamienita, 
10. Zebyscie öbierdli co'lepfzego przecie 


Ale wzaiem z pokorą, radę'chociafz rożną 
4. Cudzą wfzelką przyimuiąc jak wftarfzych rożkatie 
Onim nie e fwym zdaniu myfląc w owym razie. 


W zględem fądu Chryftusa (zczerze natym fwiecie,|5. To bowiem uważayóie w tenczas każdy w fobie 


1i. Zętąc bez żadney winy. Niechfię w was pomnożą 
Frukta fprawiedliwosci zwiękfzą chwałą Bożą 
12. Przez Jezusa Chryftusa. Wiedźcie bracia moi 
Ze'co mifię przytrafia to bardziey przyftoi 
Wpomoc Ewanielij na kaźdym ratufz, 
13. Więzy moie dodały braci animafzu 
14. Na fmielfze ich kazania, które iedni mieli 
Ze'mi więzow dla Pana gorliwie zayrzeli 
15. A wdrugich dobrowolnie ta,ochota wizczę a; 
Ze nie była żadnemi łańcuchy uięta, 
16. tnni z miłosci ku mnie y ku Bogu razem 
Ze'dła Ewanielij brząkam tym żelazem, 
17. Inni z fzczerey zazdrosci ałe własney chwały 
Ażeby mi kazania ich więżow przydały. 
Chryftusa'głofzą: chytrze, to zazdrość diabel(ka 
Przeciwko Pawługorfza niż nięprzyiacielfka$: ris 
18- Coż natym prawi czyli zprawdy, czy niefzczerze 
Dość że Chryftusa awig ciefzęfię wtey mierze. 
tg. Bo wiem że im toż lamo wyjdzie na zbawienie 
Za wafzemi modlitwy y na dopełnienie 
20. Wemuie Ducha Pańtkiego y z ufnoscią widzę 
Zefię wżadrey przygodzie Pana niezawftydzę, 
Ale cokolwiek cierpię, ufam niedaremnie 


W mękach że będzie Chryftus uwielbiony wemnie, 
gr.Czy w życiu czyli w fmierci, bo żyć znim wprzygodzie | 


Toż co Chryftus. 4 umrzeć zań tomi w nagrodzie. 
23. Y'iefli tak żyć wciele iet owoc doyrzały 


Sprawiedliwości w indziach .godzień wieczńey chwały. 
23. Niewiem trapiącfię co mam ztych dwoygaobierać? 


Prawdę mówiąc wolałbym y zaraz umierać 
A żyć potym z Chryftusem Lepieyfz iść do Nieba, 
24. Ale żyć w ciełe dla was tu więkfza potrzeba. 


25. Oczym'też wien z ufnością że mam natym (wiecie 


Pożyć y z wami miefzkać, á wy ztąd wiezmiecie 
Pożytek w cnotach wafzych y z pociechą wiary. 


26. Winfzuyciefz fobie bardżiey w Chryftufie z tey 
87. Przytścia moiego do was, tylko dobrze żyicie (miary 


Według Ewanielij na złe nieużyicie 

Teyże gosciny moiey żebytn ja czy zwami 
Obaczęfię, czyli nie, dobremi wiesciami 

Owa$ był pociefzony, że wiednym ftoicie 
Duchu Ewanielij wiodąć 2 wiary Życie 

28. Nie łękuyciefię żadney hieprzyiacioł mocy 
Bo co im będzie zgubą, to wam ku pomocy: 


29. Walz bowiem dar w Chryftufie nietylko weń wierzyć 


Lecz zań cierpić y fmiercią tyrańftwo usinierzyć, 
30. Walcząc zań do upadły iakescie też wemnie 
Widzieli y yfzeli alboś niedaremnie. 
Cierpieć zaś za Chryfiusa zdaniem Chryżofłoma 


W ięcey nizli umarłych wfkrzejzać, rzecz widoma, 
Bo zadar cudow człowiek Bogu, co go daie. Crisoszko: 


W/inien,ć cierpliwemu Bog winnymfę fiaie. 


ROZDZIAŁ II. 


Pobudza do Jpolney miłosci,zgody pokory przykładem 


Chryfłusa, zaleca Tymoteufza przez ktorego pifze 
Epafrodyta za Bifkupa im naznacza 
1. JEflitz uwas w Chryftufie jeft dla mnie pociecha 
Miłość, duch towarzyfki, y na fercach cecha 
Wnętrznosci iniłofierdzia, niechże mi udziela 


Ggegigég 


6 Co wiecie o Chryftufie, że w Botkiey osobie 
Będąc choćby nieuwłlokł czci w rownym honorze 

7. Qycu znim rownaiącfię, A iednak w pokorze 
Gdvfię wynifzcza wpoftać fługi y uniża 

8 Aż do fmietci, á fmierci tak fromotney krzyża- 
9. Natyćhmiaft go wywyżźfzył Bog y dał ma jmie, 

Co nad wfzyttkie jmiona ieft w więkfzev eftymie 
to. Bo w jmie Jezas wfzelkie kołano upada 

Niebiefkie ziemfkie nawet piekielne cześć fkłada, 
W Y wfzelki ięzyk wierny iego tak wyznama 


Ze Jezu Chryfta z Bogiem Oycera rowna flata 
4.4 to ile jef Bogiem, nifzczycjie zaś zdaie 
| Tenże Fezus ile człek gdyfę na krzyż wzdaie 
| Ba podobieńfitwo nawet człeka tak zepsował 
Meka fwoią, że Piłat azfę zadziwował 
: | ołaiąc: oto człowiek? bezczłowieka znaku 
Jak przepowiedział rowny ffartemu robaku 
lle na drzewie krzyża. Ale mufę cała  Tsobzre-2. 
Pofłać po zmartwychefaniu wrociła y chwała, 
Tpo wniebowftąpieniu jmiejego fwięte 
Na cały fwiat wfławione w chwale niepoigte. 
Bo z Hobrayfkiego Jezus znaczy Zbawiciela 
Swiata tego nietylko Boga ftworzycieia. 
rż. Żatym bracia naymiifi iakoscie powolni 
Do fłachania mey rady y pełnienia zdolni 
Nietylko wprzytomności msy, ale tym bardzieg 
| Gdym nieieft wam napomoc nieczyńcienic hardzieg» 


Zboiaznią y zedrzeniem (prawuycie zbawienie 
13. A Bog cò chęć fprawnie, daiey wypełnienie. 
t4. Wfzytko czyńcie nie f(zemrząc ani też wątpliwity 
15. Abyfię nawas drudzy niefkarżyli msciwie 
Bądzcie fynmi Bożemi bez żadney nagany 
Po chrzesciańika żyiąc y miedzy pogańy: 
Wpośrzod tak złego luda miedzy którym przecie 
Przykładami rozliczney cnoty iasnieiecie 
t6. Zachowniąc watn niegdy dane Rowo Boża, 
Zkąd y miie nadzień Pańfki Rawa powitać tinożby 
| Że przecie około was zabiegi nieprożne 
Będą, którem tam czynił y ftarania różne. 
17. Ale'choćbym vy gorzał Bogu na ofiare 
A dla was na przyfługę y nawafzą wiarę, 
Ciefzylby mfię, winfzował fobie niedaretnnie, 
18. Y wyfię ze mną ciefzcie, winfzuycie wzałehńiee 
19. Ufam w Panu jezufie że Tytnoteufza 
Tam pole, pocielzyfię przezeń moia dufza, 
Kiedyfię dowiem, cotet zwatnifię tam dzieie 
Czy iak fprzyisią zawfze wam moie nadzieie? 
20. Bo tu niemam takiego Żeby był życzliwy 
Bardziey iak Tymoreafz y o was trolkliwy. 
21. Wfzyscy (wego fzukaią zyfku chwały nowe$ 
Nie tego co należy do czci Jezusowey. 
22. Zdoswiadczeńia doznacie Tymotea ławy, 
Bo mi w Ewanielij fażył iak fyn prawy. 
23. Więc że go nie innego do was pofłzć raczę 
Tylkofię wprzod wpotrzebach mych przy nim obaCZĘ, 
24. A mam nadzieię w Bogu że y fam pospielżę 
Wkrótce do was y w duchy zwatńifię uciefzę. 
|25 Zdałamifię też wielka być potrzeba yta 
| Ażebym do was poflal tam Epafrodyta 


5. 


y 


Brata 
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Brata mego kolegę, y wewfzytkim zgoła /A ieflibyfię rożnym odsnas kto wtym ftawił, 
Pomocnika, 4 dlawas rządce Apoftoła, To chyba żem fam Bog inaczy obiuwił, 
26. Miafto mnie potrzebnego, czego on fam żądał 16. lednak żeby w tym każdy był'nad fobą czuły, 
Y finuciłfię dla tego żeby was oglądał, Niechfię trzyma iedneyże z kosciołem reguły, 
Gdyscie fmutni fłyfzeli o jego chorobie 17. Nafladuycie mię bracia 4 ktoby inaczy 
27. Prawda że zapadł ledwo nieoparfię wgrobie, Poftępował wprzykładach cnotiak w nżs obaczy 
Ale Bog fig zmiłował nadoim y nademną 18. To-go nienafladować, bo takich ieft wiele, 
Niedał fmutku dalfzego znadzieią daremną, | Którzy krzyża Pańlkiego fą nieprzyisciele. 
28. Przetom go zaraz wyfłał poteyże chorobie 19. Którychfię zgubą życie kończy, hańbą ch wała, 
Zebym wam folgę wsmutku uczynił y fobie, Co maią brzuch za Boga, myfl ich wziemi cała, 
29. Przyiimiyciefz go z weselem iak'do was przybieży|20 'Nafze zaś obcowanie niechay w niebie będzie, 
Y z honorem Bilkupim w Pana iak należy, L. Z kąd czekamy Chryftasa gdy nasąd zafiędzie, 
Bo dila Chryftasa przy mnie aż dofmierci prawie 21. Y odmieni nam ciała na fwe podobieńftwo, 
Teraz wus zaftępował w każdey moiey fprawie. Każdemu według zafług daiąc doftoieńftwo, 
ROZDZIAŁ Jil Tą władzą którą iakfię fam ożywił wgrobie, 
Proźnawfarych obrzędach chliba ktoraby naybardziey Tak mieng pa y piekło wizytko podbił fobie, 
Pawłowi fiużyłabofę toniey wychował, ale iq teraz za- ROZDZIAŁ IV, 
gnoy poczyta względem nafladowania Chryfłusa'co y| Pobudza do wytrwania w wierze, wesela w nadziel'y 
drugim radzi. w/zelkich cnot za iałmużnę dziękuie przydaiąc poe 
1. NA rescię bracia moi weselciefię w Panu, | zdrowienia. 
Maieć niecięfzko powtarzać wam toz iak taranu l. PRacia moi naymilfi y naypożądańfi 
Wbijaląc wfzytkim w pamięć, ale wam potrzeba | Względem których mi inni iuż nieiako tańfi 
Pomnieć na fposob, iakim doftaćfię do nieba, Wyscie wesele mole y korona droga 
2. Patrzaycie y ftrzefzciefię psow, toieff Cynikow Pierwfi z Grekow wezwani do prawego Boga 
Filozofow, Zofftow, chytrych heretykow 2. Stoyciefz w Pańu naymilfi, Ewodij profzę 42:16:v. ra, 
Co y talząch” [zkodzą, gorfzą profłe du[ze Y Syntychi cnych Matron których pamięć nofzę 
Uważaycie też którzy operaryufze W Bogu oiednąż wiarę iak do tąd trzymacie. 
Zli uwas, cofię zdadzą być A poftołatni 3. Otoż.profze y ciebie rodzony ich bracie 
4 oni obrzezanie radząc fą żydami. Abyś ie wtym wspomagał, iak też pracowały 
Prożne to rzmięcte ciala nie ziakim profitem Znami w ewanielij z owym godnym chwały 
Tylko z fekta od wiary y pfim appetytem, Klemensem y inńemi których wielka cnota 
3. Unas ferc obrzezanie wktórym fłużym Bogu Y imiona niewątpię fą wxiędze żywota. 
Maiąc chwałę w Chryftnfie, toief že na progie Tento klemens był zucznia Piotra Apoftola 
(Już flarego koscioła to zapieczętował Y Pawła czwartym rządcą naywyź[zym kościołe 
Prawo, przyfzedfzy zrodu'wiakim obiecował. Co na wygnaniu będąc mial przy fobie braci 
Więc iuż nie wsprawie ciała ieft nadzieja nafza, Wiernych ze dwa tyfiące, å Chryjłus w pofłach 
Ale że fuzym Bogi duchem Mi ffyafza. Baranka mufę ziawił na wysókiey fkale, i | 
4. Bobym y ja miał ufaosć wtymże obrzezaniu, Ktorą kował z drugiemi Klemens, 6 gdy cale i 
Y dla więkfzey nauki'przy mym wychowaniu Wody im niejfawało nawet dla żołnierzy 
Zebymfię ztąd chciał chlubić oprocz innych wiel: | Pogan, procz morfkiey gorzkiey. Alisci uderzy l 


5 Osmegom dnia obrzezan, z rodu ]zraela, Baranek nożką w kale natychmiafi krynica 
Y zdoma Benjamina Hebrayczyk, y iużem Slodka im wytrysneła czymfe okolica 
Poiął -Hebrayfki ięzyk y byłem Farużem Do wiary nawróciła. Aż Cesarz Klemensa 
6. Według'prawa, á według gorliwosci zgoła Każał utopić w morzu żeby go y kęsa 
Byłem Chrzesciańfkiego tyranem koscioła Niezofłało pamiątki kotwicę: u Jzyi 
Y taranem burzącym. A zaś miedzy żydy | Uwiązaw(zy tak umart ała ewanielij 


Miałem miłość bez żadney fkargi y ohidy, Alrsci na kilka mil ufiąpiło morze i 
7. lednak to wfzytko umnie co było zafzezýtem T Klemensa w męczeńfkim ziawiło honorze 
8. Teraz względem Chryftusa fzkodą nieprofitem. Gdyfę lud niezliczony zbiera na cud nowy | 
Y względem'nauk zdrowfzych Cbrzesciańfkiey wiary ldąc fucho znaydute koscioł marmurowy 
Poczytam wfzytko za gnoy y znim kanał ftary. Dziwnym kfztattem, we Jrzodku miała ta fwiątnica 
9. Zebym zytkał Chryftusa y znimfię znaydował Ciało Klemensa przynim była y kotwica Brwi. 22. Nam i 
Którego ftary zakon fwiatu obiecował Przywiązana ufzyt, potym przeniefione | 
10. Zebym go lepiey. poznał y moc zmartwychwftania,! Toż ciało teft do Rzymu przy Pietrze złożone 
Y chciał zań cierpieć choćby do ukrzyżowania Przy ktorego pamiątce Bog wiarę zawiefza 
11. Y zayść mu w przysciu iego na fad oftateczny Na więk(zym podziwieniu niż w cudach Moyżefza, 
12. Wciał nafzych zmartwychwftaniu nie żebym bes» 4. Ciefzciefię zawfze w Panu mówł Paweł fwięty 
Zył maiąc nato łafkę y był dofkonały, (pieczny| Znowu mowię ciefzciefię maiąc wnim przynęty 
Bo y tego dochodzę maiąc rozum mały Niezliczone radosci choć wnieiakiey chwili 
Ze mię Chryftus przechodzi, y to wyznam fwiele Żapomniaw[zy tych pociech naturafig kwiię 
13. Bracia, że w wierze fwiętey niepoymuie wiele. | Vito niedbać iak wmorzu przytrafiafię fale 
To iedno wiem co za mną, y to zapominam, Choćjię o nią burzliwe rozbijaią fale. 
A co przedęmną iefzcze, wtymiię upominam i nieporufzona; á flodkie ruczaie 
] 


14. lakbym biegł: do gornego pówołania mety, Zniey Klemensow baranek cudownie mydaie 
W Cbryftulie żebymfię znim nieminął nieftety. T wsamey nawet fmierci poczynek nam feièle : 
15. Więc cofię dofkonali zdany fami fobie Lepfzy niż w marmurowym Klemensa kosciele. (dń 
Tak o nas rozumiymy y żyimy wtey probie, |5.Skromuność wafza w przygodach niech au wzbue 

o tych 


e 
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Dstych póciech 4 zwłafzcza niecierpliwych Indzi. Wiem kiedyfię pofilić, czy na głod odważyć; 
Pan blifko ba y to zzdzte ief przytomność Bofka Czy na inne przygodę odmienną co chwila, 
- Którzy iak człek zapomi tofe prožno trofka. | 13. Albowiem wlzytko mogę wtym co mię pofilae 
6. Nietrofzciefię, im więkfzych przeciwnos i groźby r. lednakżescie to bardzo dobrze uczynili, 
Tym gorliwfze do Pana niech powftaią proźby Przysyłaiąc iałmużnę tę dlamhie wzłey chwi 
Y owfzeth dziękułęc mu za wfzelkie przygody 15. lak wiecie kiedym. pierwy fzedł z FEwanie ią 
Ze wnich da okazyą do więkfzey nagrody. . Z Macedonu żaden mię koscioł w nowałią 
Byle przytym żyć z Bogiem wzgodzie y pokoju Nieobeffał tak iak wy wdzięczne Filepensy 
A przepełni wam ferca fłodycz z tego zdroiu. Za duchowną percepte łożąc te expensy, 
8. Na rescie bracia mili co wam prawda każe 16. Co y w Telfalenice dla innie raz y drugi 
Y fprawiedliwóść fwięta co wdrugich ukaże Uczyniliscie takiefz chwalebne przyłłogi. 
Miła y dobra fława y chwalebna cnota, 17. Y niefzukam wtyfn liscie dobrey dla mnie daty, 
tł, Otym myflcie żebyfię wfzczęła wam ochota; Lecz chcę wiedzieć iak hoyne dał wam Bog zapłaty 
Zatę ku mnie uczynność, która tak obfita, 
18. Ze mam wfzytko przyiąwfzy przez Epafrodytaz 
Od waś przyfłane dla mnie tak obfite dary 
Które y Bogu namiaft wonney fą ofiary. 
19. Niechże ią Bog nagrodzi y wafze pragnienia 
Napełni według Bogaćtw fwoich udzielenia 
20. Wchwale Chryftusa Pana Bogu Oycu chwała 
Po wfzytkie wieki amen żeby nieuftała. 
21, Pozdrowcie tam każdego z fwiętych odnas mile 
22. Pozdrawiaią wss którzy przy mnie podtę chwile 
[Pozdrawiaią y wfzyscy bracia fwięci komu 


g Ydo czynienia tego beż wielkiey ptzynuki 
Coscie też iuż poięli y znafzey nauki, 
Y przykład od nas wzięli patrząc nato fami 
Co czynić, czynciefz tedy 4 Bog będzie zwami 
1o. Uciefzyłemfię w Panu ztego niewyrhownie 
Zeście kiedy niekiedy rozkwitli ddchownie 
Wadzieczną dl: mnie pamiątką według fwóiey myfli 
Ominie, do czegobyscie mniemam dawniey przyfii 


Gdyby w śm pozwoliły pilnieyfze przefzkody, 
Na'co mi niepotrzebne fą dalfze dowody. 
11. Nie'dla tego to mówię żebym tey iałmużny 
Potrzebował, bo nmiem fobie być ufłożny Zdafię fyfzeć á zwłafzcza z Cesartkiego domu. 
12. Uwmiemfię w biedzie korzyć, umiem zbytku zażyć, |23: Łafka Pana Jezusa y iey przebywanie 
Wiem -| Amen niech z duchem wafzym nigdy pieuftanie 


WY Rib A. D 


LISTU DO KOLOSSENSÓW 


SS PAWŁA APOSTOŁA 
Kolff; miafło Frygii ink pisze Plinius | 5, c. 32 nieza Rodus od Koloffu flońca, iak rozumi Świda y Zo 
naro, boy Teophilatus y monologium Greckie y Baronufz w Martyólogu fooim VIL. Maij przytym 
miescie Frygij na gorze Garganu ziawienie Swiętego Michała Jwiadezy, na poprawe herezyt 
' Filozowfkizy 0-Aniołach ktorą tu Swięty Paweł w Rozd: H.wytyka Pisan tentifi £ Rzymu 
Roku Pańfkiego LX. według Baroniufza. 


ROZDZIAŁ l 
Zyczy pofłepka © wierze y innych cnotach, Chryfusa 
obrazem Boga Qyca wyznaie y głową koscioła, fiebie 


12. Zewasprzyłączyć raczytdofwych iwiętych wiel 
13. Wyrwawfzy z zamiefzania myfli iakby znocy, 
Na fwiatłość fynow fwoich y zdiabelfkiey inocy 


uczniem y fługą Pańfkim. 14. Takich ciemnosci dufznych, przeniofł do króleftwa 
1. DAwel uczeń Chryftusow y z Tymoteufzem Syna fwego miłego piekielne łopieftwa 


Y dał pokutniącym grzechow odpufzczenie 
Przez tego fyna (wego krwawe odkupienie, 

15. Który ile jeit Bogiem, ieft Oyca rodzonym 
A ile ieft człowiekiem ieft Bofkim ftworzonym 

Co do dufzy obrazem, ze wfzech pierworodny 
Kreatur dla przeyrzenia Bofkiego tak godny. 

16. Bo wnim ile ieft Bogiem wfzyftko ieft ftworzonog 
17. lle człekiem przeyrzanym wnim poftanowiono 

18. Ażeby on był głową całego koscioła, 
Pierworodny umarłych, że ich w/zytkich zgoła 

19. W fkrzefi na fąd ofatni. Wnim Bog poieananie 


20. Czyni z temi wfzytkietmi co czekaią nanie. 


2. Wiernym braci w Koloffach równym animufzem 
Zyczem łafki od Boga y Jezusa Pana 
Zpokoiem jego żeby wam była nadana 
3. Dzięki czyniemy zaw'ze zavas Panu Bogu 
Oycu Pana nafzego prawie iak nałogu, 
, Wewfzytkich modłach nafzych zatę iedność wiary 
Y miłość wafzą, którą liczę razem zdary 
Ducha fwiętego, gdyfię miedzy wamidzieie 
5 Maiąc złożoną w niebie obietnic nadzieie 
6. Z prawdy E.wanielij: która wam podana 
lako.y na fwiat Cały iuż jeft rozefłana Mary 10, 
Y tak indzi iak uwas odtąd iakfię głofi 


Rożkrzewiona w narodach iuż owoc przynofi 21. Y wy niekiedy byli Boscy przeciwnicy (cy» 
Co mi wafz nauczyciel Epsfrodyt miły W błędnym zdaniu poganie w złych fprawach grzelzui 
Doniof. żefię też uwas owoce ziawiły, 22. Alescie z Panem Bogiem już wzięli przymierze 
8. Zwłefzcza miłosci w duchu. Ta nowina droga Przez fmierć Chryftusa zyiącw Chrzesciańikiey wie* 
g. lek nas dofzła tym bardziey profim Pana Boga Abyscie fwiątobłiwie y niepokalanie (rzep 
By was nadał poznaniem woli fwoiey fwiętey Zyli niepodlegaiąć grzechowey nzgatie; 


16 Na wzroft wfzelkich [praw dobrych wtey wierze 23* leżeli Wteyże wierze y nadziei trwacie 
1r. A zwyłafzcza w cierpliwosci y ducha weselu; (zaczętey Którą z Kiwanielij wam podaną macie. 


Gg5888B82 34. A Paweł 
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4. A Paweł iey: pofligacz ztegofię weseli, 18. Niechay was nikt nieżwodzi w obładńey pokórze 
Kiedy fiyfzę żescię co dla Hoga cierpieli. Y w'zśkonie Anielfkim á raczy w uporze 
Y ja dopeiniżm tego cierpiąc riiedztemnnie, Kacerftws'filozcfów coczcili Aniołow  Gre:Naziabud: Cori 


Czego rękcm Ckryftusa niedoftaie wemnie, oJako-Bogt; na tych ztych bije Apofiolow 
Bo Chociafz meka jągo tósobie dofateczna Paweł co rietóżymaią Aniołów y ludzi 
Licz chciał-ż.by zpokiitą wnas była fpołeczna. 19. Głowy żktórey ma kościoł ciała, błąd ich łudzie 


Którym jeft koscioł, tego'ja z flebie'dodzie, Umarli nacóż 'ten błąd gdzie rożiimu ftrata; 
25. lako fuga koscielny od Boga wybrany, 21: Nietknąćlię ni (kofztować czym Anioł nie żyje, 
Szafarz owa Bożego pełnię urząd dany 22. Co famo wiodąc'w zgubę ludzi złamie fzyje, 


26. Taiemhica zbiwienia od wieków zakryta, ROZ DZIAŁ IL 


Narada oblawioną á wiernym vbfirą, | Dobrych obyczoióówcży y wpotofzecimósci zwołocząę 


4 zatym czego cistu iego niedóftaie | 20: lefliżescie w Chryttufie elementom fwiata 


i 


R žog chciałwniey pokuzać bogactwa Tiġey chwały farego człowieka, y w [zćzegulnotci, maiżeńfiwa, flug 
hryftofie dla was by fe y narody brały. . WADE 
25 Więc tegoż Zbawiciela którego fwiat czeka y Panow, Rodzicowy dzieci. 
Glofiemy gromiąc'hczgc każdego człówieka $ JEżeliscie s URYRUSE mf esy eh gdy Adeje 
lako mzbyć w Ghiift Ge Pani dolkónał 2. Szukayciefz coteft w Niebie w owey gorney fali 
GOW SG ać Gdżie Chryftus na prawicy Bożey Gedzi z {wemi 
A poty zesnikiem zoftać jego chwał : kinie yk lej, ; ; 
Parut AO APER PAZ Myfłciefz o tym co'w Niebie, nie co jeft naziemi 
| ddd BEZ W: yflciefz o tym cow Ą j 
29. Wczym ufilnie pracaię według jego dàra Boscie fwlitu*imsili v iddle zikryte 
Który mi wielka folgą do tego ciężaru. 3 jo yk ko waski 4 y 3 
r ad AR ) ' ı Z Chryftusem fzmvin Bogu macie znaniienite, 
RC DZ DZIAL i l. f ją. A gdyfię Chryftus fwiatu ziawi dofkónsłe 
Przefirzega od zwodzcow Á ile Filozafow Heretykoto | Y wyfię obiawicie w tenczas'w jego chwale, 
co błąd o Aniolach fiali, iakby Bogami (wiata byli. |5. Miartwijciefx ciała wafże y cielesne chuci 
1, (_Hvę żebyscie wiedzteli iak dbam owas pilnie Y chciwość zbiorów żiemfkich która rowńey tttfaj' 
Y o Laodycyą 'ftaranifię ufilnie sko y bałwochwalltwo jeft miedzy pógany, 
Y o innych co moiey viewidźeli twarzy 6. “Godne giiiewu Bożego, że ada bałwany 
Choć mi podobno ztiismi widziećfię ńieżdarży. 7. Przekładaią nad Boga, iak y wy czynili, 
2. Ażebyfię ich ferca nieco pocielzyły Kiedyscie wtychże błędach pogańfkich chódzilł 
Nanką o tniłosci iskby iey ńżyły, 8 Co wfzyftko z fiebie złófacie gniówy y'tinkory 
Y bogeltwa rozumu w taiemnicach Boga Zayscia, y wyprzedzania, zawzięte upóry 
3. Qyca Jezusowego isk to mądrość dróga 9 Bluznićrftwa, także kłamftwa, y wizytkie złe mowyj 
Skarbnica wiadomosci przed fGiatem zakryta, Wczytm ftary człowiek 'niechfię ódniieniia k nowy, | 
Ale od tąd narddom będzie żnamieriita. 10. Na wzor tego iaki był od Bega ftworzony, 
4. To zać pifzę żeby was niesmiał żuden zdradzić A przez Chryftasow przykład w fwiecie odmieniony 
Wysekoscią wymowy chcąc przeciwriie radzić, tr. Beż różności czy tb żyd, 'tatar, jndyanin, 
5. Bo choć mię przy was niemafz łecz w ducham przytós| Pan czy fługa'w Chryftufie, byle chrzescianin. 
-Y ciefzęfię gdy widzę porządek wafzfkromny (thny;r2; Wdzieyciefz nafig wyborni Boscy kochankowie 
Omijsiący wfzełkie małowierne sf:ry, Wnętreności miłofierdzie, łkgodnoscią w 'mowie, 
Lecz famo utwierdzeuie Chrześciańfkiey wiary. Zpokorą niezriiy florą, żcterpliwoscią fwiętą, | 
6. Więc iakoscie Chryftusa zwisrą wzięli nafie | 13. Znofżąc iedeh drugiego choć zkrzywdą podiętą, | 
Tak wnim y poftępuycie wfzędy w każdyt craie, |Y duruiąc wzaieinnie ztey lamey przyczyny, 
7. lak w obecnosci }: go gruntuiąchię w wierże | Zey Pan nam darował wizytkie nafze winy. 
Y pomnażając dzięki zato co kto bierze. 414. Naypilntyfię ftaraycie o miłość wvzaiemną, 
8. Patrzcie żeby wss niezwiocł kto Filozofią | Bo te dofkonałości zwigika niedaremną. > 
Naftępuiąc obładnie na Ewsmielią |15. Pokoy Chryftusow niechay wfercach walzych żyła 
Przez fame zdania ludzkie albo elementa, | Wktórymescie wezwani poddali mu (żyła, 
A niewedług Chryftusa czyniąc argumeńta, 6. Y fłowo Boże niechsy w was będzie obfite, 
9. W Chryftofie pełność boftwa choć ciałem pokryta, |  Wmądrości y nauce wfzelkiey nieżakryte, 


Która y ha was fpływa przez dar fwoy obfita Z upomntóniem wzaiemnym y wpiesniach nieprożnych 
Io. lak głowa Pańftw Mocarzow niebiefkich w Antołach| Lecz w psalmach Bogu wdzięczńych y rytmach nabos 
A na ziemi nauką w fwoich Apoftołach, Jiz. Co mówicie czynicie czyńcie wkażdey dali (żnych 
11. leftescie obrzezani nie reką naciele | W Jmie Jezusa toiefi według jego woli 
` Ale ducheih na fercu w Chryftusa kosciele, |lako fudzy pofłowie czynią, peroruią, 
12. Pogrzebieniscie wechrzcie wyrzekfzyfię czata, |  Jenieniem Pryncypałow co im rofkaznię. 


Y pompy fwiata która takżebiesa warta, 
13. Alescieteż przez wiarę wtenczas zmartwywftali, 
Abysciefię w uczynki dobre obierali. 


Dziękuycłefz Bogu 'Oycù za was y wtey mierz ý 
Ze was do uflug fyna fwego wezwał w wierze | 
18. Zohy Rachaycie mężow wiłalzoym intereffie 
Dla Boga który iako'Chryftusa ożywił 19. A wy mężowie Żoriom nienaprzykrayciefie 
Tak was prawem żywota przezeń ufzczęfliwił, 20. Synowie 'corki badzcie rodzicom pofłufzne 
14. Daruiąc wfzyftkie winy, dekret cò ubliża | Co miło Boga, toiefł gdy rofkaży fiufzne. 
J 


Zbawienia fwiata przybił natychiuisft do krzyża. J 21. Rodzice niechfię dzieciom nie tpilney potrzebið 
15. Y złopił wfzyltkie xięftwa mocaritwa piekielne Mieęprzykrzą olrażaiąc miłość ich odfiebie. 

Wyprowadzaiąc iefcow przez tryumfy dzielnie, ż2. Stadzy bądźcie pofłujani Panom nie naoko 
16. Niech wa$ nikt nieposądza o iadło y picie Łecz illa Boga co ferca przenika głęboko. 

Y fwięta y fzabaty w których pospolicie 23. Wiec co dlanich czyjnicie to z Jzczerego ferca 
17. Upornie żydzi trwatą, bo to cień'co raiją | | Czyńciedako dla Boga nie iako fzyderca 

A jego ciało Chryftus y Ewanielim {Co dla'ludzkich respektow tylko Fanu fiuki 


Mie dig 


f: Corte 


idzie 
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Wie dla Boga y przeto Bogufię zadłuży, 
a4. Nie tylkofę zapłaty wieczney niedomowi, 
Wiec fłufzcie Panom fłudzy ióko Chryffusowi, 
25. Ktory doydzie Jej krzytody, anifi: ułudzi 


> 


W sądzie zadnym respektem przewinionych ludzi. 
ROZDZIAŁ IV.: 
Prof ò modlitwę oznaymuie o-fwym powodze ain przy- 
daie pozdrowienia, ft znauką y w Laodycei czytać | 
każe. + 
x. PAnowie czyncie fługom poddanym w potrzebie 
Co fłufzńo bo nad fobą macie Pana w niebie, Zaby ; * A Gola Dólka 
2, Wfzyscy trwaycie w modlitwie daiąc Bogu dzięki | a ki kz Ś pies Ra y si ; ; . 
Za dary które mamy zawfze z jego ręki 3 z s an iaden ŻAK eypio 
Modiciefię też y za nas żeby nam otworzył | ZR Laodycyą ye Hierapole ; © 
14, Ma toż famo ftaranie. Pozdrawia was mile 


Przyftęp Ewanielij, y zyfku przysporzył : i 3 
Ztaiemnie Chryftusowych które wolnym duchem Łukafz medyk y Demas przytorńni wtęź chwile 
153. Pozdrowcie też y braci co w Laodycyi 


4. Zebym głofił miłomi y brząkać łańcuchem. 


Kiedy miał do was przybyć, teraz więzień w Rzymie 
ir. Y Jezus nafz kolega co ma wielkie Jmie, 

Ale przytym nazwifko że był fprawiedliwy. (wy. 

Z tych trzech każdy w mych pracach pomocnik życzli 

że tu niemafz wzmianki Piotra Apofioła 

Żnać wy[zzdł do infzego na ten czas koscioła 

| Poki niepopadi w więzy tednak fwey Jfolicy Cornelis coke 

Nieopuscił iak prožno [zemrzą heretycy: Z 
Pozdrawia was Ep.frat który zwas jeft rodem 

Wierny uga Cbryftusow co pilnym zachodem 

Obftawa za was wfzędy y wmodłach fię trofka 


gS. Mądrze też poftępuycie zludźmi obcey wiary [y Pa go makoscioł dla E wanielij 
Ćzas dawny odkupuiąc nieprożnemi stary offist w fwoim dormu. lak zaś przeczytacie 
| 16, Lift ten Laodycenor do czytania dacie 


6. Niech mowa wafza łafką y uprzeymą wolą 
Potrząsniona tak będzie iak potrawa fola» 
7. Cofię też znami dzieie niech Tychik opowi 
Brat naymiifzy co zemną fłaży Chryftusowi 
$. Którego wam posyłam z bratem Onezymem 
g. Y ten mego poselftwa godzien władnąć prytmem 
Bo go wam fzię z Tychikiem Żeby tam pospiefzył 
Y w czym mogł ferca wafze odemnie pociefzył. 
10. Pozdrawia was Aryftarch co dla Jezu Chryfta 
W więzach zemną y Marek nafz Ewanielifta 
A kolega Barnaby coscie wprzody mieli 
Rozkaz o nim abyscie mile go przyieli, 


A lift od nich pisany w duchowney potrzebie 
Ktory wam też posyłamczytaycie ufiebie, 
17. Y przydaycie odemnie ftówo Archippowl 
Podobno mniey dbałemu unich B:fkupowi: 
Patrz na urząd Bifkupi któryś wziął od Pana 
Byś go pełnił poki cię oiepotka nagana. 
Tu znać lift podpiswiąc ten do Kolosensow 
Przydaie fkrypt Apofoł nieamanuensow 
18. Pozdrawianie wam daie Paweł (woią ręką 
Porbniycie ña me więży scifłe zprzyfzłą męką, 
A łafka Boża zwami amen niechfię ftanie 
Kiedy lako uprzeyme moie życzy wam fprzyianie. 
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LISTU I DO TESSALONCZYKOW 


SPAWŁA APOSTOŁA 


Teffalonika nayprzednieyfze miafło Macedonij od zwyciefiwa Tefalow przez Filippa Aminty Syna nazwóhe 
; gdzie Swięty Paweł wniof wiarę Swiętą AR: 17- potym ią z Koryntu utwierdza przez ten Lif 
naypierwfzy od ficbie pisany według Ghrysoftoma Świętego y Theodoreta, á wedug Baroninfzd 
Roku Pońfkiego LII. 


ROZDZIAŁ I 
Dzięki Bogu date za pomnożenie w wierze y wtym 
ich utwierdza. 
z. DPAweł zżwierńym Sylwanem fwoim focyufzem 
Cofię też zowie Sylą y z Tymoteufzem 
Pifząc lift kosciołowi co w Teffalonice 
Miescie Macedonij zawiera fłolicę 
2. Łafka wam, pokoy miły bądź od Pana Boga 
Y od Pana Jezusa 4 uftąpi trwoga. 
Dzięki Bogu czyniemy za was wfzyftkich braci, 
Zadna modlitwa owas pamięci nietraci, 
4. Pomniąc na wafze dzieła pochodzące zwiary 
Prace, miłość wzaiemną, cierpliwość bez miary, 
Żnadzieią w Bogu iakby fynowie kochani, 
4. Wiemy nieiako żeście do chwały wybrani, 
5. Bo wam KEwanielia piejaż w famym fłowie 
Dana, lecz wcudach iakich famiscie fwiadkowie; 
Y wziawionym cudownie na was Duchu fwiętym 
Z zupełnoscią (wych darow do {erca przyiętym. Potym z więkfzą nadzieią w Bogu y.ftaraniem 
6. Wfzak wiecie ziakiemyśmy tam byli przykłady Udaliśinyfię do was z tymi opowiedaniem 
Cnot y cudow w takiescie wefzli ponas flsdy |3. Swiętey Ewanielij która niema błędu 
Przyimuiąc fowo Boże w Duchownym weselu, | ź 


a) 


7. Y do tego powodem ftalisciefię wielu 
8. Po całey Achaij. y tak namfię zdaie 
Praca nafza że poniey wam nic niezoftaie 
g. Do czynienia, bo fami tam obywatele 
O nawróceniu fwoim powiadaią wiele 
Y wafzym, iakesciefię zbrzydzili póczwary 
| Pogańfkimi á przyfli do prawdziwey wiary 
iò. Żywego Boga, oraz y dojego Syna 
Którego zmartwychwftania dofzła was tiówińm, 
Y żefię na oftatni fąd (wiata tna ziawić. 
Ktory nas od przyfzłego gniewu raczył zbawić, 
ROZDZIAŁ ill. 
Oswiadcznfe Pawel iak przykładnie żył unich, iak itele 
ucierpiał od żydow y taką mao ich wytrwaniu nadžiejëa 
A Wiecie bracia o pierwfzym do was przysciu nafzytm 
lakeśmy wprzod cierpieli wiele że nie ftrafzym 
Teraz walzey pamięci, jak wiele zniewagi 
ż. Znofiliśwy w Filippach więzienia y plagi 


Nieczyfto> 
Hhbhkhbhh 


699 
Nieczyftosci dla ludu, zdrady dla urzędu, 
4. Aleisk nas potwierdził Bog rożnemi cndy 
Tak wam Ewanielią mowim bez obłudy 47: 16. v. 
Nieżebyfię podobać ludziom ale Bogu, 
Który ferca przenika wnayfkryt(zym nałogu. 
Aniśmy narabiali pochlebftwem wswey mowie 
Ani chciwoscią darow iak naiemnikowie, 
Ani dla ludzkiey chwały czy od was czy innych 


26. 


5 
6. 


WYKŁAD LISTU IL 


i | Będąc u was co miałem cierpieć ixkbym wiedział, 


5. Cofię też tak y ftało. Teraz gdy mię wzrulza 


| Pamięć na was, niecierpiąc fzlę Tymoteufza 


By poznał wiarę wafzą, iefli was niekvfi 
Ten bies co to zwykł czynić á nas nie przymufńi 
6. Do ftraty pracy nafzey. A gdy ten powraca 


| Poseł od nas oznaymił że nieprożna praca 


Bog fwiadkiem co nas widzi wtym wfzytkim niewiń 


Choćbyśmy mogli uwas iako robotnicy 
Wymoc żywność pracuiąc w Chryftusa winnicy 
A przecie ftaliśmyfię iako małe dziatki 

Służąc wam bez zapłaty albo iako matki, 
Koło was (woich dziatek uprzeyme ftaranie 
Czyniąc żadney nagrody niefzukaiąc zanie, 

Tak wam z Ewaviejią chcielibyśmy nieba 
Przęchylić, dufze łożyć, gdyby tego trzeba, 
Zescie wy nam naymilfi nadewfzyltkich braci 
lak powołania każdy prym przed wami traci, 

W Grecyi. Pamiętacie prace y fatygi 
Nafze które noc y dzień bez przerwaney ligi 
Ponofiliśmy u was ftaraiącfię żeby 

Nieobciążyć nikogo dla nafzey potrzeby, 
10. Ucząc Fiwanielij, wybyscie (wiadczyli 
Y fam Bog iakeśmy tam fwiątobliwie żyli 
11. Bez żadney na nas fkargi, fami lepiey wiecie 

Ześmy tam każdego z was iako ociec dziecie 

. Koiąc, ciefząc, uczyli ba y zaklinali 


re 


8. 


Q. 


2 
lakbyscie fiużąc Bogu znami królowali. 
13. Przeto y my dziękujem Bogu iak kto może, 
Zescie od nas przyieli Rowo tako Boże 
TĄ. Nie iak ludzkie wnaukach. Wyfię bowiem zdacie. 
Nafladować kosciołow Judzkich, boteż macie 
Takichże przefladowcow fwoich domownikow, 
15. lako y tamci żydow Pańtkich krzyżowników, 
Y Prorockich zaboycow, co y nas fzukali 
Na fmierć przezcofię Bogu tak niepodobali 
16. Ze y ludziom obmierzli gdy bronią w narody 
Nam iść ztemi iak wiecie zbawienia dowody, 
Ażeby ich ominął w grzechach żywot wieczny, 
Więc na żydow gniew Boży zftąpił oftateczny» 
Toief że juž bez krola kapłanow ofiary 
Ofiatnie [pufofzenie cierpi kosciol fłary. 
To prorofiwo dla żydote fiwych przefladownikow 
Daie Paweł zpociechą do Teffalonczykow: 
17. My zaś prawi dla żydow odwas oddaleni 
Na czas iak na godzinę od was umartwieni 
Ale fercem przytomni, lubośmy ufilnie 
19. Chcielifię z wami widzieć y fzukali pilnie 
Sposobu nato, żeby zaczętey przyfugi 
Zbawienia nieopufzczać ile przez czas długi, 
Ja fam odważałemfię y bracim przywodził 
Do tego przedGewzięcia, ale czart przefżkodził 
19. Zdopufzczenia Bofkiego, bo gdziefz założoną 
Więkfza nadzieia dla nas radość y korona, 
lak w wafzym nawroceniu, które nam niemałą 
20. Na przyscie Pańfkie będzie pociechą y chwałą. 


ROZDZIAŁ IN. 


Ciefzyfę z relacyi Tymoteufza y bardziey ich Bogu 


zał sci» 
t. PRzeto dłużey nie cierpiąc fam bez focyufza 
Zoftałemfię w Atenach, á Tymoteufza 
2. Kolegę tam pofłałem, aby was pobadził 


2. Do wiary y umocnil, ktobyfię wniey trudził 
Iakiemi przykcosciami. Wfzakeśmy przyjęli 
Nato wiarę w Chryftusa żebyśmy cierpieli 


4. -Dla tegoż Pana (wego com też przepowiedział 


| 


) 
i 


| 
| 
| 
| Sam Bog 
| 
| 
| 
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Nafza była koło was, wiara, miłość z chęci 
Uwas trwa, y że macie nas wswoiey pamięci 


(nych| Pragnącfię widzieć znami, wfzakże niedaremnie 


lak y my pragniem zwami widziećfię wzaiemnie 
7. Przetośmy pociefzeni bracia zwalzey wiary 

Stateczney maiąc wnędzach folgę tę ztey miary. 
8. Teraz miłego życia doznaiemy ftanu 

Kiedy wiemy że w wierze ftoicie przy Panu. 
9. lakżefię za was Bogu oddżiękować mamy 

lakim weselem ciefzyć gdy o was fłuchamy. 
i0. Chyba żeby noc y dzień prawie iak wgonitwie 

Uciekaćfię do Pana wgorliwfzey modlitwie 
Aby wafze pozwolił nam oglądać twarzy 

Y czego niedoftaie wierze iakfię zdarzy 
W was dopełnić mogliśmy przez nafze ftaranie 

lak rozumiem y teraz pamiętacie nanie, 
ciec y Pan nafz przez (wę drogą mękę 
Niech nas prowadzi do was iak wziąwfzy zarękę 

A tym czasem obficie wewlzytko pomnaża 

Zwłafzcza w miłość wzaiemną co bardziey poważa, 
Niechfię fwiątobliwosci chwalebnym nałogiem 

13, Utwierdzą ferca walze ażeby przed Bogiem 
Oycem Pana nafzego miały zmartwychwitanie 

Ze wfzyftkiemi fwiętemi amen niechfię ftanie. 


ROZDZIAŁ IV. 


Zaleca podane nauki y w nich czyfłość, miłość [polną 
zabawy nieprożne, ciefząc przyfztym zmartwyche 
wfianiem. 
TA rescie bracia moi profiemy was pilnie 
Zaklinaiąc na Pana Jezusa ufilnie 
Abyscie według daney wam nalzey nauki 
Zyli podobaiąchię Bogu bez przynuki, 
2. Wiecie iakie wam dałem przedtym przykazania 
Przez Pana Jezu Chryfta chcąc ich zachowania 
3. Ta bowiem wola Boża poświęcenie wafze 
4. Uftrzedziię nieczyftosci zdrady cofię kafze 
5. Na podeyscie bliżniego za co Pan Bog msciwy | 
6. Bardziey na tego który cudzey krzywdy chciw$ |: 
7. lakom uczył, bo nas Bog wezwał nienagrzechy, 
Ale na żywot (więty chcąc zniego pociechy. 
8. Zatym kto niedba nato wczyfn ieft ta przeftroga 
Nie nas łudzi znieważa lecz famego Boga 
Który nam także ducha fwego dał do ferca 
A na jego przeftrogi niedba człek fzyderca. 
9. O miłosci braterfkiey pisać wam nietrzeba 
Boście już ją przeieli prawie iakby znieba 
10. Którąfię rozciągacie nawet zagranice 
Y po Macedonią, coż w Teffalońice? 
Profzę was bracia mili byscielię wniey bardziey 
Pomnażali nieżyiąc przeciw fobie hardziey 
ir. Zyicie zsobą fpokoynie częftofię iednaycie, 
. A chleb fwemi rękoma fobie wyrabiaycie 
lakeśmy wam kazali, zladźmi obcey wiary 
Uczciwie poftępuycie niedbaiąc odary. 
12. Niechcemy także o tych co zasneli w Panie 
Zebyscie niewiedzieli iakbyteż poganie 
'Takfię (mucąc iakoby o przyfzłym żywocie 
Niewierzyli znagrodą powinną ich cnocie. 
13. leżeli bowiem wierzym że Bog fprawiedliwy 
Y Pan Jezus co umarł zmartwychwftał już żywy 
Tak 


(2. 


1 
7/0 


Tak y tych co pomarli Bog famym fkinieniem 


DO TESSALONCZYKOW 700 
9. Bo nas Bog nie na fwoy gniew ani woynę zsobą 
Woli {wex w ciałach w fkrzefi przed ich osądzeniem. Którafię w grzechach dzieie przybrał tą ozdobą 
14. Y my ży wi umarłych tam, nieuprzedziemy Ale żeby pozyfkał wlzyftkich na zbawienie 
Lecz iak poftariowiono tak wprzody pomrzemy. | Przez Jezusa Chryftusa Para umęczenia 
A bowiem fam Chryftus Pan za Bofkim rozkazetn |1o. Który zanas fmierć poniofł byśmy czy fpiem czył 
Czuiem przy iatencyi dobrey iemu Żyli 
| Także bracia naymilfi y fpiycie y cznycie 
11. Ciefzciefię wzaiem, dobrym przykładem buduycie 


15. 
2 Swym na głos Archaenielfkiey trzby z Nieba razem 
Stapi, A wtym umarli zaczną wftawać z ziemi 
` rówM myteż w uwielbionych ciałach razem zniemi 
W vlecim na powietrze przeciw Chryttusowi 112, Profiemy was ža temi co więcey pracuią 
Y tak znim żyć nam zawfze, á kto to wy powi? Miedzy wami å zwłafzcza co urząd fprawnuią 
RZ. Ciefzciefzfie wy wtym fłowie bo dobrych fąd Boży |r3. Upominaiąc drugich żebyscie ich czcili 
Y zmartwychwftanie ciefzy, A grzefznikow crwoży. Nad innych y mik ść im fpakoyną fwiadczyli. 
ROZDZIAŁ V. 14. Karzcieteż niespokoynych, á ciefzcie tyćh które 
Dzień fądny głofi niespodziany, uczy nań gotowości, y| _ EPE i 04 ed SI: chora. 
uzbroienia wcnoty. 15. Patrzcie żeby złym za złe nieoddawał drugi 
~ Czafiech y momentach przyiscia na fad Pana Lecz miafto zemtty fwiasdczył co lepfze przyfługi. 
| Zdafię rzecz doftatecznie wam nieopisana 16. PSA fię weselciefię w Panu bez przeftanku 
2. Ani możebyć wiedząc żefię niespodzieie } - wk Namo new procz aghi z Z. pku 
Swiat gdy przyidzie dzień fądny isk wnocy złodzieie > E wfzyftkich fprawach wafzych cayana? Sgn 
Albo iak ból ciężarney która oterminie zu kj które zawfze macie ziego ręki. „(dzięki 
Swoim niewi iednakże znimfię nieominie. 19. Nietłumeie w fobie Duc ha forręrecą nafohnen ; 
Wy zaś brscia niechodźcie wciemności pogańfkiey, | | Kay Y dia MAET choć ma oN 
By nienapadłiak z/odziey was dzień zemity Pańfkiey, | *" Wisech Baia doswiadczaycie dla lepfzych wyboru 
leftescie bowiem w wierze fwiatłości fynowie sa A złegofię wyltrzegać WE 8% 
A nie błędow ciemnosci dawnieyfzych uczniowie. 2S Niech was fam Bog pokoiu we wizyftkiin poświęci 
. Więc niebądźmy ospali ani też opole, Byście a antaa M zciałem byli wniebowzięći 
R Na dzień przyscia Pańfkiego, bo wierny Bog który 


1. 


Ga u R H 


7. Bo naywięcey panuie wnocy to oboie y n ERA 6 i 3 
8 Chodźmy iak wednie łafki y trzezwi y czuli Nas EOP PEAN w NAIT ABRI y 
spó F , 25. Modłciefię bracia zanas tam fię pozdrawiaycie 
W zbroi wiary miłosci od ftrzały y kuli reaa ž ł owi s Ku akot 
n x k 26. ; g sä h ; 
Grzechowey uzbroieni zbawienia fzyfzakiem i ; PAS y y ków kd JE pika i 
Zhelmem nadziei w Niebo unolzącfię ptakiem, 27. Y ogłoscie też wizyftkim ten My przes czy Kg 
9 Bo | 28. Łafka Pana Jezusa niech wam nieuftanie. 


M Zna ziomy: AAN 
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Ż ra AWE A A POS TO ŁA 


Utwierdza nim fwoich w wierze å zwłaszcza przeciw impoftorom fwoim ktorzy po wzmiańce 0 fądzie Bożym 


w pierszym liscie, wiele fałszow fiali o tymże fądził zmyflaiąc lifiy Pawła. Pisan z Koryntu przy tychże 
kolegach Sylwanie y Tymoteufzu Roku Paufkiego LIIL. według Baroniisza. 
PEELS NR wione nA nina AA NN T — me = aa. a m zdziw 
RC SZDZIAŁ j. 9. Jego KEwanjelij, da ich w wieczue ingki (tyca 
Dziękuie Bogu za ich fłateczną wiarę znchęcaiać na- tò. Chryftus gdy przyidzie fzukać chwały fwoich (wię 
grodą, á przeciwnikom grożąc karą na fądzie Bożym. X PE Wade Treia wera 
= paweł z (wónn Sylwanem y z Tymoreufzem Y tym którzy nafzemu fwiadećtwu wierzyli. ; 
Teffalow kosciołowi co go (wym fundufzem rt. Więc profim Boga zawas byscie godnie żyli 
2. Założył w wierze fwiętey talki y pokoiu Zpowęłańia Botega; * y Bog ud , A 
Od Boga y Jezusa łafk wfzelskich zdroiu. Dobro i fwey dopełnił wam w każdey niedoli 
Dzięki Bogu czyniemy zawfze za was braci 2. Zdziełem wiary wswey mocy aby jego Jmie 
* 5 W was å wy wnim fyneli ku wieczney elty mie, 


Ze wzroftu wiará wafza y miłość nietraci AB 
„ U was, ale nabiera czyniąć uam wesoły ROZI DZA AŁ Il. 
Zafzczyt z was przed innemi fwiętemi kościoły Uczy że niewprzod bedzie fd Palki aż go uprzedzi 
Zteyże wiary y rożnych wniey cnot, mianowicie Autychryf,ć tym czasem wiarę y podania zaleca. 
Za cierpliwość że wiele krżywdy ponoficie r. HP Rofiemy też was bracia przez toż przyscie Pańfkie 
5. Od przefladowcow fwoich daiąc przykład z fiebie Y wnim nas zgromadzenie zwłałźcza chrzesciań- 
Sądu Bożego co wam zato przyzna w Niebie 4. Zebysciefię niedali wzrafzać z fwego zdania (kie 
6,- lako jeft fprawiedliwy, to y nam. wespoły Ani trwożyć przez rożne duchy y kazania, 
7. Zwami nagrodzi wfzytko, y z temi Anioły Ani iakby przyfłane do wes nafze liity 
Odniu Pańfkim że idzie; na Ewanielifty 


Cofię zówią filami zató wa(ze męftwo 
W trudach y wielorakie dla Boga zwycięftwo. 3. Takie namniey niedbaycie żeby was nie zwiedli 
Gdyby fię nato iakim fposobem nafiedli 


8. A przeciwnikom wafzym odda ten fąd Boży 
Zemftę w ogmu piekielnym cofię nanich froŻy; |Bo to wprzody niebędzie aż przez gorfze błędy 
Ze niechcą poznać Boga y przyiąć iak zręki |  Odftąpią Chryftusowey wiary ludzie wizędy: 
Hhhhhbhh2 oieft 


p 


mo ao w A, 


zor WYKŁAD LISTU TI 


Toif procz męczenutkow, y podczas zławienia Pobudza do modlitwy przeciw nieprzyaciołom winry 
er cierpliwość, miłość,” á tym co robić niechcą niee 
każe dać ieść y odniepofłujznych lifiom Jmwoim chrohić 
fe każe. 
L W Retzcieprofim was bråciamodlciefie za natni 
Abyśmy nieuftali proftemi drogami 
Słowo Boże obnofić ćhoć po eałym fwiecie, 
2. A od napasci ludzkiey być wolnetni przecie. 
3. Bo niewfzyftkim dać wiarę, á Bog naywiernieyfzy 
Niechay wdobrym' utwierdza ftan wafż teraznieyfzy, 
4 A broni odezłego bo mamy nadzieje 
Ze iak zaleciliśmy, takfię uwas dzieie 
5. Niech Bog przez miłość fwoią ferca wafze rządzi 
W cierpliwosci Jezusa á nikt zwas niebłądzi. 
6. Oznaymuiemy też wam y to bracia mili 
W Jmie Pana Jezusa, abyscie ftronili 
Odtych co nieporządnie żyią fwoim zdaniem, 
Miarkuiącfię nienafzym wnaukach podaniem, 
8. Aż przyidzie ten nierbożnik, choć nieco pożyje 7. Sami wiecie iak wam fpraw nafladować trzeba 
Ale go fwych uft Duchem Pan Jezus zabije J%a:żz:0.4.|  Nafzych: żyliśmy zgodnie tam nieiedząc chleba 
Piorunem; czy dekretem gdy mu wpieklo każe jE. Dartno, lecz zarabisiąc według przemożenia 
b 


Człowieka grzechu prawi fyna zatracenia, 
4. Który ztym walczyć będzie, nadtofię wynofić, 
Cobykolwiek fwiat Bogiem mogł natenczas głofić, 
Y czcić -Bofkim honorem, zuchwałość wnim froga 
W kosciele fiełząc ludziom udzfię za Boga. 
ledsego tu wspomina 4poffoł człowieka 
4 kaczerz na każdego Popieża tak fzczeka, 
Że on ief Antychrufiem, choćfię niewynofi 
Mad Chryfłusa lecz iego nemiesnkiem gilof 
T powożniey udaie niźli wpierwjze lata, 
Zeby przed fwoią włodzą Rionit krolow /wiatu. 
Ale z Bogiem niewalczy ni ludu od wiary 
Cheyfiusowey odwodzi, prożne oto sfary. 
5. Niepomnicie żem mówi! toż w Teffilonice 
6. Lecz dopiero zaczęła pełnić tajemnice 
7. Te niezbożność tyranow, kto to ma wpamięći 
Niech. pamięta że ztego fwiatfię niewykręci, 


pasid przytsciem fwym jego obłudy ukaże Noc y dzień bez żadnego was uciemiężenia, 
9. Y znifzczy fwoim fwiatłem iako nocne cienie Nieżebyśmy niemieli do żywności mocy 
W fzytkich jego diabellkich cudow omamienie Dla zafług procz zarobku y wednie y wnocy, 
Io. Wludziach przezeń ginących, naktórych dopusci |Liecz żebyśmy wam przykład lepfzy zfiebie dali 
Bog tego zwodźce co ich pa zgubę podusci 10 Sami czyniąc iakeśmy drugich nanczali, 
IL Że uprzedzonych nauk prźwdy do zbawienia Zeby kto robić niechce aile pospołu, 
Nieprzyimą ale raczy takie omamienia Nieiadł y przypufzczony niebywał'do ftołu. 
Diabelikich nauk iego coy pod te lata ti. Słyfzemy miedzy wami że też fą y tacy 
Widzim wtych ktorzy wolą fuchać tego (wiata, Co was kłocą żyć tylko chcą dwornie bez pracy, 
Niż prawdy Chryfusowey więc wnich oczywifią 12. Takim w.Jmie Jezusa każem bracia mili, 
Zguba dufzy taż co y wczafiech Antychryfla, Zeby robiąc wmilczeniu fwoim chlebem żyli. 
12. A my Bogu dziękuiem za was bracia mili 13. Co fłabym, niedołężnym, trzeba dobrze czynić, 
Y za fiebie Że wybrał nas byśmy mu żyli, Zeby ich posądzaniem prożno nieobwinić, 
Iak pierwiaftki zbawienia w poswięceniu ducha 14. Kto nafzym niepofłufzny rozkazom w tym liscie 
Prawdy wiary z którey ieft niemylna otucha, Nanotnycie go fobie wpamięci, abyście 
I3. Ze nas w ewanielij Bog wzywa do fiebie 15. Od takiego ftronili, przeciefz iak od brata 
Byśmy chwały Chryftusa używali wniebie. Nie od nieprzyjaciela, azaiż ta prywata 
14. Stoyciefz bracia wtey wierze chowaycie podania, |Odludnosci zewftydem może to wnim fprawić, 
Którescie odnas wzieli znauk czy z pisania. Ze za pofnocą Bożą zechcelię poprawić, 
15. Sam zaś Pan Jezus Chryftus y Bog Ociec miły 16. Sam Bog dawca .pokoiu niech wam pokoy dałe 
Co nas fobie ulubił y złafką dał fity Ną każdym mieysca ńiechay fam żwami przeltaie 
16. Do'wfzyftkiego dobrego niech ztwierdza nadzieie, 17. Pozdrowienie wą ręką Paweł przypisuie 
Serca wzbudza nadóbre w was mowy y dzieie. Co wkażdym fwoit liscie wiernie zachowuie 


ROZDZIAŁ JHI 18. Łatka Pana Jezusa niechay zwami bẹdzje 


Wfaytkiemi iak wam fprzyiam przy moim urzędzie 


m A Wi WA 
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LISTU I DO TYMOTEUSZA 


S< PAWŁA APOSTOŁA 


Tego iefacze młodzieńca Swięty Pawel Bifkupem w Efezie uczynił, był czyfy bezżekny y długo zyiący, do 
niego lift dany wobiawieniu Swiętego Jana Apoc: 2. iako dowodzi Lyranus Pererius Baronius, gdziego 
Pan „Jezus chwali á przytym opujzczenie zpierto/zego ferworu wymawia, Ć jle przez 40. lat pra- 
wowanego do tychczas Bifkupftwa cofie y innym fwićtym zdarza ale tego opufzczenia w Efezie 


powetowałmęczeńfiwem. Pisan tenlifi z Laodycei Roku Pańfkiego LV TI. wedlug Baroniufza. 


ROZDZIAŁ 1 


ni 
Wtenczas, gdy kosćioł Boży przefladował zrazu, 
Daie pr zefiroge o nauczycielach, prawo dla złych bar 


2. Teraz Tymoteówi naymilfzemu fynu 


dziey niż dobrych, dziękuie Bogu za fwe nawrocenie RÓW aja NEA aam pesi pies św R ź 
Tymotea pobudza io pilności, złych |zafarzow w atoim CIĘ profit plerwey gdyś zoftał w Efez 


wa Bożego diablu co do ciała za pokute podaie. A jam w Macedonią fzedł, ażebyś w rezie 
1. PAweł Apoftoł Pańtki z Chryftusa rofkazu, 


„ Miał tych Nauczycielow, co mowią inaczy 
| lak trzeba y ikłonnieyfi do baśni fą raczy 
X wywo 


ry 
isć 


DO "TYMCTPUSZA "0% 


Y wywodów żydowfkich genealogij ; 
Y pogau Bofzkow, nizli do Ewanielij. | 
Bo ich mowy wfzczynaią ciekawe pytania 
Bardziey niż wiary y cnot innych zbudowania. | 
| 


_d bronić fibiętym modlit» zamami y wniebie, 
Zeby nam pomagali w wfzelakiey potrzebie. 
wiajzcza.gdy posrzednikł wo naywyżfze tlumaczy 
6. Chryfłusowe tu Paweł, że fiebie dać raczy 
7. Samego Pan zawfżyftkich nas, zktórychem y ja 
Doktor prawi Narodow, gdzie KEwanielia 
Chryftasowa w hiemylney prawdzie fwey y wierze 
Ogłofzona przezemnie niemały wzroft bierze. 
3 Cheę też żeby męfzczyzni nietylko wkosciele 
Lecz y na każdym mieysca modlilifię fmiele 
Jodnofząc czyfte ręce procz racyi wiela 
Y wmowie y w uczynku wedłu iego Żyią. | Wyrażaiąc na krzyżu modły Zbawiciela. 


Cei kazań nafzych mabyć miłość Pana Hoga 
Y błizbich, ocżym żwiary niemylna prze.troga 

6. Y zdobrego fumnienia, od czego gdy roźne 
Momy czynią wpadaią tacy wbayki prożne, 

7. Chociafz chcąfię pokazać doktorami wprawie 
A niewiedzą co mowią ku fwoiey niefławie. 

8. Prawo dobre tym co go na dobre zażyią 


9 Wiedzieć y to potrzeba że nie dla cnotliwych 9. Także też y niewialty 4 ile mężate 
Prawo'dane, lecz bardziey dla niesprawiedliwych, Niechfię nanabożeńftwo nie ftroią w bogate 
Dia każdych niepofłufznych miezbożnych grzefznikow,|ro, Suknie; ani wkiędziory wperły y trzęfidła 
Gdzie im bardziey niefłaźz te diabelfkie fidta. 
Klamcow, krzywoprzylięscow, y WK żdey złey fata:e |qr, Niechay milczą fłuchaiąc nauki w kosciele 
tu. Biegłych, która pr „eciwaa zbawiennay nauce | 12. Uczyć im niepozwalam, ani mówić fimiela 


ro. Zaboycow, fodomitow, y cudzołoż aiko ws 


Świętey Ewanielij iaka mi od Boga Do męża. lecz w milczenia, toteft fkromnie zcichäs 
Powierzona y dla was zniey taka przeftroga. Aby nafiz iakiego niew zbndziła licha. 


12. Oddaiefz dzięki dzięki zato Pana Chryitasowi, 13. Adom pierwy ftworzony aniżeli Ewa, 
Ze mię zgodnym uczynił temu urzędowi tą. Y nieon zerwał owoc, alè ona zdrzewa. 
13 Com był bluzn:ercą wiary przefladowcą wierńych. trz, Wfzak choć przyczyną grzechu fzczęfliwa niewiafta 
Potwarcą innych także pełen win niezmiecnych, Gdy wychowa potomftwo co wenoty wyrafta. 
Ted 'akżem miłofierdzia doznał wczym rzewinił SKYZTYJIAT 
h A ROZDZIAŁ M. 


Zem tò zniewiadomości bardziey wfzytko czynił. 
14. Y tak więkfza nadmóią złość łalka mi dana, 
Ć zwiarą y zmiłoscią przez Chryftusa Pana. 
15. Wierne łowo godnieyfzep unięci nad inne w 
| 


Opisnie Bifkupa y Dyakona dobrego przymioty i Mize 
wiafi pobożnych y kosciot cały kolumną wiary zowie y 
taiemnicą poboźnosci. 

i VPrawdzieć dobrey chce rzeczy kto żądaBilkaupftwa 

Co dodzieł, prac, nie faney czci boby ta głuofooa 
N.wrócony do Boga y ftateczay w wierze, Pycha zqdzy nieufz fa ktoreyhiz gr ri E S 
16. Pezatom doftąpił łafki abyfię cierpliwym Jak na chrzcie, ztwłafzcza urządduchownegoczleka 

Chryftus wetnnie pokazał nagrzefznych niemsciwytn 2. Ttrzebaź być Bikupaw! par sadnsy IA 
Zgodaych na żywot wieczny wserc fwoich fkrafzeniu Ktory na pofirzeganie drugich M wybrany. 
Y wierzę o pokutnym grzechow odpalzczeniu. gey de AOR Ipa nieważył imałkeńkt "> 
17. Bogu krobzo: wiekow badź niesmiertelnemu Poki kanon nienafłał kapłanow bezżeńftwa 
Chwała wieczna choć teraz nam niewidomemu. Nafladuiących raczy w czyfkym foim Ramie >, 
18. Toć przykazanie daie moy Tymoteafzu Przykladu ktory mamy w Naywyżfzym kapłanit. 
Abyś ie wserce przyiał nietylko do afzu Trzeźwy mabyć, roftropny, przyftoynie ubrany, 
Weiłdz proroćt v dawnieyfzych otwoim wybrania laki firoy um sokoscielnych prawach przepisany: 
Na bifkupftwo, ażebyś y wprzefladowaniu PA Bane, T eaae Joe 
Nieaitat iako żołnierz nieuftąpił zwoyńy 3, Ubogich y pielgrymow, nierad pije wina. 
M.vyć uauczycieiem przez częfte kazania 


Y wiarą y fumnieniem dobrym będąc zbroyny; Ni à b > 
Którym że drudzy gardzą, mała zńich nadzieia Nikogo nieuderczy, oprocz Ierzmowania 


19. Zktórychem Alexandra y znin Himenea (itwa Skrotmay w {wych obyczaiach nie fkłonny do praw, 

Szafarzow dał w moc diabła przez klątew niech zdziet- Chyba 0 krzywdę Bojką nawżor Stanifława. 
Oducząfię tą karą także y bluznierftwa. Niechciwy na zbieranie, nie przykry nikomu i 

ROZ DZIAŁ il 4. Zpoddanych, mierniefię też rządzi wswoim domu 
, AAR , lefli zuprzedzonego ma fynow małżeńitwa; 

Każefę modlić za krolow y Przełożonych, iednego Po-| Do czyftosci fposobi ich v pofłufzeńftwa- 

srzednika MODNIE Chryftusa ale naywyżfzego bo niż-'5. Bo ieżeli wswym domu niedobrzefię rządzi, 

Jzych wyraża ktorymfie modlić każe zadrugich. Miewia-| lak do rządow koscioła zgodnymiię być fądzi. 


Ze Chryftus przyfzedł naswiat zbawiać grzelzne Wi- 
Zktórych pierwfzy ja ieftem ale iednak fzcżerze 


fiom firoicjie y gadać fmiato wkosciele zabrania. 6. Niedopiero ochrzeżony, chyba Że dar Boży 
1. PRofzę was ogorliwe zawfzyftkich modlitwy Ma wielki y cndowny znak iak miał Ambroży 
2. Zsułafzcza królow, by ich B Ig uspokoił bitwy | Przez niemowle ogtofzon, boby neofitę 
Za zgodę wyżlzych ftanow abyśmy ipokoyne Co niezna praw zwieść mogły błędy rozmaitę. 
Życie wiedli pod niemi y wenoty dofkoyne, 7. Niechmu obcy przyswiadczą å bez fwiętokupftwa 
3: Co y nam pożyteczna, y wielce przyjemna - Bo znim przezenta fidłeń iak Judy Bilkapftwa. 


Przed zbawcą nafzym Bogiem, że wnim niedaremńna g. Dyakonow też trzeba czyttych, niekłamliwych, 
4. Chęćiak wfzyftkich zbawienia, tak wnas tey poznania 


za 


I Wina niezbyt pragnących, na zbiory niechciwycią 

` Prawdy, Gn Bog ieft ieden, á do poiednania 9. Maiących fzczerą wiarę y dobre fumnienie, 

Ludzi 2 Bogiem jeft jezus iednym Posrzednikiem. 10. Wyprobować ich trzeba nim wezmą fwiecenie. 
Toiefi naywyzfzym, żeby nie rzec zheretykiem, ir. Niewiafty także będą nad (wemi kla/ztory 5: Ctre: sa 

Ze na n niejefł potrzebne posrzedni@ wo (więtych, Czyli Dyakyn'fe wttydliwey pokory; Gar anaE 
Kiedy ROS y grzefanych wfłowach wyżey wfżczę| Niesfarliwe y trzeźwe A wewfzyltkim wierne; 

4Apof oł tu zaleca w modlitwach do Brga (tych! Y wfzafanku dla fwoich zgromadzeniow mierne. 
PosrzedniCRwo,toć przeczyć ief zuchwałość froga | Cofię może rozwinieć także tež o żonach 


üii Ale 
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Ale przed poswięceniem wziętym w Dyakonach, | Ale tym więkfzy przykład daway wfzytkim zfiebie 
Cofie y o Bifkupach wyżey namienilo lak Rowy w wierze, tak też miłosci w potrzebie, 
Poki prawo czyjłosci wtym nienafąpito. Czyftosci y ćnot wfzelkich. Gor/ząfe tu chytrzy 


12. Dyskonowie prawi wtórego małżenftwa, Legifowie że tylko. lat dwadziescia y trzy 
Niechfię nieważą, ale trzymaią bezżeńltwa. Miał wtenczas Tymoteufz, ale dary BożeS. Hugo: apud Corm, 
Syny także y corki gdy prawego łoża Wielkie wnim przy ktorych [piac lat dopełnić może 
Maia, w ich wychowaniu mabyć boiaźń Boża sA go Paweł wzbudza jwym upominaniem: 
13Niechfię rządzą wswych dótmach miernie,to wgradafie| 13 Niechcię prawi zaftanę nad pisma czytaniem 


Swym poftąpią wiernoscią tą w Panu Chryftufie, I4. Nad exhortą, nauką, á niezaniedbyway 
14. Toci pifze z nadzieją żefię fam obaczę Talentow złafki Bożey, ale ich żażyway 
Wkrótce ztobą y dalfzą nauką uraczę. Któreś miał y zproroćtwem przy rąk mych kładzenia 
15. Aieflibymfię zpoznił, pilnyfz bądź wtey mierze Naten urząd kapłańlki toieft poswięceniu. 
Bo kosciol twierdzą prawdy niewzrufzoną w wierze. |15. Otym myfl y ftoy przytym aby Bogu jawny 
Toiefi koscioł powfzechny mówią doktorowie Amóroszkliarm |  Wcnotach twoich poftępek był y ludziom fławny 
Comujie fprzeciwiaią Herezyarchowie 16, Mieyże baczność na fiebie y fwoie nauki 
W przodjię wnim wychowaw[zy iako chrzescianin A zbawifz fię y drugich bez dalfzey przynuki. 
M ŻĘ á was to paaie Srii ROZDZIAŁ V. 
publikan Jiaiejię 2 temi ĉo zasółą Uczy 'iak ma ten Bifkup z fiarfeemi laty, y zniewiafiy 
Fy Moge wiek Ró ali ona: SEE: ile mifrzyniami y zla Bian iat Y oba aawi są 
e PSE AOR ORTO A AT g idzie polłępować, każe tez mu wina do wody dla fabo- 


) ktorą niech rozbija kacerz główę dumną. A 
y f ład e fo ód zk ać Mazi d sci zażywać. 
Jh o pó FAA dod AG ji. QTarfzemu laty nie łay, ale proś iak oyca, 
Pomniąc że fundowany ten kosciot na Pietrge W PAW pe 
x li. jii 3 By y ciebie tyr taki nienapadł iak zboyca, 
Y namiesnikach iego maiących tak dzielne o a le! 
Mocy 2 & hiri k oir d którego wiek ftary częfto życie traci, 
Daaa Ya rami ha i ; TRISSA 4 
ty Se nioprzumośą ACR OLAMI PISM Młodfzych zaś upominay zmiłoscią iak braci. 


16. Wielką ieft pobożnosci kosciol taiemnicą 
Bo wcielonego Boga Chryftusa fwiątnicą 
Wnas usprawiedliwioną duchem jego (więtym 


2. {Ý ftare białogłowy iak matki z respektem, 
Miiodfze ftrofuy iak fioftry, lecz zczyttym aff:ktem. 
3. Wdowy fzanuy które fą prawdziwemi wdowy, 


Obiawioną Aniołom z dziwem niepoiętym, Tvief POZO Zad udaja 
Ogłofzoną narodom prawie na fwiat cały do sać di „odd By są fyn R Snuki 
A po częsci z Chryftusem wziętą już do chwał Z EPRS DA YPY j 

po cag ZP yn taj y Niech wprzod dómowyct rządow wyuczyfię fztuki, 


ROZDZIAŁ IV. 
Przzpowieda wielu upadek za Antychryfa, tym czasem 
w pracyy zabawach powinnych chce mieć Tymoteufza. 
L Uch fwięty nam wyraźnie y to przepowiada, 

Ze w oftatnich dniach wield w wierze poupada 
Słuchsiąc błędnych duchow y nauk fzatana 
2. Wkłamcach, wktórych famnieniu cecha piąthowana 
3. Czyli znak aatychryfła. Ci zganią małżeńttwo 
Na iedzących brak potraw wydadzą przekleńftwo: 
Choć Bog ftworzył pokarmy nam na używanie, Już ta nieżyie w łasce Bożey, lecz umarła. 
Y na powinne dzięki Panu Bogu zanie, 7. Więc takim przykaż aby nienaganne życia 
4. Którzy znamy tę prawdę że rzeczy ftworzone Wiodły, oprocz zwyczaynych wygod pospolicie 
5. Dobre, byle wdzięcznoscią Bogu poswięcone, le Kto y o (wych domowych niedba niewspomina 
Słowem Bożym madlitwą, żoiejł gdy niebronne | Ich potrzeb, wiarę ftracił, gorfzy poganina, 
Sy przez prawa napoly wnas nowozakonne; Miechayfę tym piorunem Panowie przerażą 
Zbłogofławieńftwem pokarm waloru nietraci Chrzescianscy, co człeka y ża psa niewazą. 
6. Dobroci wziętey z Boga. Uczże tego braci, Ba y wigkfze fiaranie maig o psy konie, 
Ażeby wtym którego niezwiodła pokusa Niż o wiernych poddanych, y niemyflą onie, 
A będziefz dobrym fługą y uczniem Jezusa Na ich biedy y krzywdy niemaiący wzgledu 
7. Wnauce przez nas wziętey. Strzeżfię babfkich wiesci| . Ztwięk/zegofię od pogan niewymowią blędu, 
Y bafek co w poganach wfzczyna ftan niewieści. Bo żyd, turek, tatarzyn, ma iednak fumnienie, 
Cwiczfię fam wpobożnosci bardziey niż wrobocie, Wedlug ktorego czymi fwoich opatrzenie. 
8. Która bywa dla ciała A przefzkadza cnocie. 9. Wdowę fzesdziefiątletnią którey fwiat nieluby 


Żeby potym umiała rządzić zgromadzenie 
Wdow y. panień koscielnych maiąc to zlecenie» 
Niechay y (wym rodzicom prawie iak znałogu 
Umi fłażyć, co wielce podobafię Bogu. 
5. Która zaś jeft prawdziwą wdową y fierotą 
Niech ma w Bogu nadzieie y każdąfię cnotą 
Bardziey mu zafługuie y wedńie y wnoey 
Na modlitwie ód Boga niech czeka pomocy. 
6, Gdybyfię zaś wdomowych rofkofzach zawarła; i 


Bo robota powierzchna niekiedy nam zdafie Wybierz Dyakoniffą y wzakonne fluby 

Potrzebna, 4 pobożność dobra wkażdym czafie Ale prawo poznieyfze teyže płci NIEMIESCH | concit: Catr i 
Obietnicę od Hoga maiąc doftateczną Profe(yą naznaczawzżycia lat czterdziesci Can: 14. 

Na zapłatę doczesną dlańas y na wieczną. Zwłajzcza panńnom zakonnym, á wybraney wdowie 
g. To nauka prawdziwa y godna pamięci Paweł fwięty ten przepis daie wdalfżym fłowie: 


lefli prawi niebyła wpowtórnym małżeńftwie 

10. Dzieci gdy ma wychowa w karnym pofłufzeńftwie 
Gosci ile ubogich przyimuie dódomu 

Nogi umywa, w nędzy ieft pociechą komu, 

Zbawić zwłafzcza nas wiernych y zsobą mieć wniebie.| Taka zgodna wklafztorne bedzie przełożeńftwo 
r. Otym każ y nauczay niech żadnemu człeku A tym bardziey kiedy ią zaleca panieńftwo. 

12. Niebędzietwoy wpogardzie urząd wiiłodym wieka ir, A młodfzych ftrzeźlię niewiaft, bo iak'ich pokusą 

Zwiedzić 


ro. Wktórey my pracuiemy, iednak iak przeklęci 
lefteśmy u niezbożnych, że mamy nadzieie 

W Bogu y Zbawicielu za pobożne dzieie, 
Któryby wfzyftkich ludzi chciał ile jet zfiebie 


DO TYMOTEUSZA 


Zwiedzie że zeudzołożą, nawet od Chryftasa Ktorzy y pobożnosci obłudnych pozorw 
Odftępując poflubach, to chcą żyć w małżeńftwie("twie| Zażywaia dla więk/zych fortun y honorow. 
ro. Złamawfzy wiarę Bogu choćby trwać wprzekteń-;6. A owo żyfk naywiękfzy pobożność kontenta 
13. Zatym życie na famyńh trawią prożnowaniu, Ztego co ma od Boga nad wfzytkie prowenta. 
Wielomoftwie, y cudzych domow nawiedżaniu, 7. Wfzekże nic nieprzynofim naswiat gdyfię rodzim 
Wolę raczy niech takie y flubu nieczynią, Nic też z foba nieweźimiem gdy przez fmierć odchodzim 
Idą za mąż á każda będzie gospodynią, Więc co wżyciu podrożnym mamy do ziedzenia 
Y dobrze wyChownie iefli Bog da fyny Bądźmy ztego kontencitakże y zodzienia, 
Albo corki niedaiąc przekleńitwa przyczyny. 9. Bo którzy bogatemi chcą być iak Krezusy 
Bo inż drugiey zakonność nawet biesa warta W nienkoione nigdy wpadzią pokusy, 
Kiedyfię y poflubach wrociła do czarta. Ba y wfidła fzatańfkie przez niepożyteczną 
37. IKaplanow ktorzy dobrze {woy urząd f(prawuią Myfl y żądzą która je ciągnie wprzepaść wiecznąe 
A ile co w kazaniach naukach pracnią Zwłafzcza zrefłytucyą gdufię nieominąć 
Dwoiakim czciy honorem, toief [za wäi em Cudzey fawy y fortun, wolą tacy gihąć, 
Powinnym, y Żywnosii ich opatrytwaniem. ʻo. Korzeń wfzyftkiego złego jeft chciwość bez miary 
18, Bo mówi pismo: wołu któty trzebi zboże Żywo wpiekło odciąga od Boga od wiaty: 
Niewiąż uft kiedy wpracy pofilićfię może, Korzeń wfzyftkiego złego jeft chciwe łakomftwo 
Gdżie mafo młodźby zwyczay ten bez wielkiży [zkody,| — Toieft: że wfzyfikie grzechy tey owoc, potomfiwo. 
Tek y wludziach jeft godzien naymitiwey nagrody. Zbogaćiw chciwie nabytych pycha, prożna chwała, 
19. Na kapłana nieprzyimty fkargi, aż fwiadećtwa Obżarfłwo, y leniftwo, y rafkofzy ciała, 
Będą dwu lub trzech nato dla uyscia zdradziećtwa. | Za [zkodę gniew, 6 zazdrość zrowmosci dobr innych, 
20. A przeswiedczonych wsądzie potyrń karz publicznie Taki ztego korzenia owo iak gron winnych. 
Ażebyfię kaali drudzy uftawiczhie. 11. Strzeżżefię człeku Boży do bogaćtw ochoty; 
at. Na Hoga y Chryftusa y Aniołow fwiętych A ftarayfię mieć raczy tym przeciwne cnoty. 
Zatklinam cię dóchoway tych rozkazow wziętych. Sprawiedliwość, pobożność, wiarę, miłość prawą, 
22. Niesciągay rąk na innych łatwo bez uwagi Cierpliwość, fkromność,cichość,nawlzyftkich łafkawą 
Wsświęceniu, rożgrzefzeniu, byś grzechu y plagi tż, Znieprzyiacioły wiary boy prowadź bespieczny 
Cudzey nafię niesciągnął, ale wdobrey probie. Ze otrzymafz wnagrodę zato żywot wieczny. 
Takąż pr zefłroge LTeowsigł przy Piotra grobi Do któregoś wezwany uczynił wyznanie 
Samfię też czyfto choway, niepiy iefzcze wody Żwłafzcza przy poswięceniu byleś pomniał nanie, 
ną. Lecz trochę wina zażyi chocieś Bifkup młody |t3. Przykaznięć przed Bogiem który nas ożywia 
Dla częftych twych fabosci, aile żoiądka. ` Y po fmierci á potym w niebie ufzczęfliwiae 
Niechfiz tą prefkrypcyą ciefżą niebożątka Y przed Panem Jezusem który u Piłata 
Co chorzy, fłabt, iednak nieuftaią w pracy Dał fwiadećtwo że on był Zbawicielem fwiata 
Swiętey z Tymoteufzem; ale gdziefz fQ tacy? 14, Ażebyś przykażaniedane ci w tym liscie 
Tu zaś o rąk fciągnieniu Paweł przypomina Zachował bez nagany fwey na Pańkie prżyscie; 
24. By [zkriupułu miezadał: bywa prawi wina 15. Gdy moc błogoRawieńftwo dla nas czekaiących 
Która fad fwoy uprzedza w własnym wyiawieniu; Obiawi Bog król królow y Pan pahuiących 
Bywa iawna posądzie á wprzod wzataieniu. 16. Który fam niesmiertelność ma to ieft fati zfiebie 
25 Tak y dobre uczynki iawne dragie fkryte Wniedościgłey iasności miefzkaiący wtiiebie. 
Ty Jądź iakie cibędą wsądzie znamiemite. tero Anżelm: | Nikt gó zludzi niewidział (wym cielesnym okiem 
SC JZDZIA Ł VI Chyba że pod figurą przed iakim Prorokiem 
Sługom y poddanym zaleca pofłufzeńftwo, 6 Panom jAk iak "PRI ake m pałac bai Ń 
firzedzfie każe chciwości iak korzenia w(żech grzechow.| ` LOREH LMAAŻEĄL CANA ufz wprzyjzłym Zywocie. 
1. K Tórzy fażą niech Panow (wych czczą bez przynuki lemu cześć chwała wiecżna, y wras panowanie; 
Żeby wnich Jmie Bofkie y nafze nauki Amen iako życzójdy niechay nieuftanie. 
4. Wtyń niebyły zbluznione, atym bardziey w wierze tą. Bogaczom fwiata tego każ żeby osobie 
Prawdziwóy zoftaiący niech więkfzą zabierze Wysokó nietrzytnali ani wswey óżdobię 
Ochotę do flużenia każdy Ruga wierny y bogaćtwie Bieynieli nadziei abytecznty 
Ze wnich tychże łafk Bożych przy wiley niezmierny Lecz w Bogu żywym który wfzytkim doftateczney 


Y wniebie fuga z Panem będzie 4 Pan z flagą Obfitości dodaie, niech będą bogaci 
Razem czy wyżey iefzcze, y to niezadługo. rg. Bardziey wdobre uczynki, a na bliznich braci 


3 Tego ucz wto pobudzay, A kto inak uczy 19. Potrzeby thiłofierni fkarbiąc fobie życie 
Niewedług fow Chryftusa prożno inņych kuczys RE gdżiebyię BARRA więk: RES 
4. "Bo pyfzny nic niemi y faby wpytania 20 O moy Í gqaotedfzi pilnuy fobie fktadu 
Lecz wnim zwady; bluznieritwo, zazdrość posądzania Tych nauk, 4 unikay iak dufznego iadu R 
. Y częfto wsciekłe myfh iak fzalobych ludzi, W fzech powia beretyckich cofię fprzeciwialą f 
A prawdy pulto nawet y pobożność łudzi. el. Wierze fwiętey y odniey wpiekło odpadaią 
Tacy nauczyciele ifini, heretjcy 5-4u6: Hilarius, Złym Życiem, czego dalzą niedówodżę probą 
Nawet zbiorow doczesnych chciwi katolicy Tylkoć życzę niech łafka Boża będzie ztobą. 
WYKŁAD LISTU I. DO LYMOTEUSZA 
SWIĘTEGO PAWŁA APOSTOŁA 
Materyć: tego lifu codoncuki taż prawie co yw pierwszym Pisan z Rzymu do Efrzuwedług Baroniufzń Ros 
ku Panjkiego LIX. á widług Swiętego Chryzofioma z powtornëgo więżieniaw Rzymieprzedfmiercią mgn- 
czeńfką Roku Pańfkiego LXIX. cofig tu zda oznaczać w Rozd: 4. v. ó. 
ROZ 
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ROZDZIAŁ I naiący iak naczynia niedochwały Bożey wybrane 

SKRA WPWYĘA ma z 1. TT Yfie fynu utwierdzay coraz własce Boż 

Dziękuie Bogu za Tymotea, pobudza godo [prowowa- I aD Takir wes if nio ia p 

nia urzędu lafka y nogrodą Pana cfezusa, Onezyforaj, 4 oog yfzał dów pE wia G epr A 
Że b alec m, 


wielbi prz: fugi dla febir OC drydży opuści. A fposobnym każ uczyć z pożytkiem niezmiernym. 
r PAweł uczeń Jezusow z woli Pana Boga K ` ; 
13. Pracuy iak dobry żołnierz wflużbie Jezusowey 


Apoftoł zobietnicą która bardzo droga, 
Bo'w Chryftufie na żywot wieczny bez terminu, 
2. Zyczę Tymoteowi naytmilfzemu fynu 
Łalki y miłofierdzia, miłego pokoiu 
Od Boga Oyca iako wfzeikich pociech zdroju: 
3. Dziękaię Panu Bogu któremu zrodzicow 
Podsną wiarą tychże obietnic dziedzicow 
Służę wiernie iskom też y dotychczas fłużył É ; 
h r y ` 3 1 , 4 P; t 
Chociem zniewiadomosci niecofię zadłużył BEAC tz rozumiet YA REY ukł 
Chryftusowi moietnu, dzięki daię Bogu Ch A forego p aW aż kia oggi "AM KCHOtZAY, 
Zecię winoich modlitwach zdobrego nałoga "W. : Pużb ią fat Anki prenie 4. 
Nigdy nieprzepomiinam y wednie y wnocy (cy, pali y Bofkiey spe sur APA JAAN 
` Aura aaa i : . JE "BB iuie ni i £ iera 
4. Chogc cię wiedzieć wmych więzow oftatniey niemo 5 P iA a ja 4 
Ażebym miał pociechę zciebie niedaremną, 6 p. i 5 ANYAI PA 23 WPY 
f . rac tE ź e acz: 
Pomniąc na łzy któreś lał rezftaiącię zemną. = Sok Rio zę: 4 koł 
5. Y.na twą dobrą wiarę która iak w Loidzie AGTRYJOKĄRIKA varpine soos TAA 
Bsbce twey y w Eunicy Mätce zatym idzie 7. Zrozumieyże to wfzyftko co niekażdy Umi, 
e" » kociak Got] “ Sa : ćB iętność zrozumi. 
6. Że y wtobie taż fama więc wtym upomnieniu (niu. Ale CB da poiętność która to zroz LUA 
Dea i | zna „. 0 18, Pomniy nato w naukach, naco przeciwnicy 
W zbudź wsobie łafkę wziętą przyrąk mych fciągnie- Zwł S ik bije y Gnoftyc 
7. Bonam niedał Bog wtenczas lękliwego ducha, yć afzeza YMON: CSATIN ys JETONS Y.. 
AI Pod wodi E ko fac Ucz, że Chryftvs zmartwychwftał niezmyflone ciało 
e męftwa iak wodzom ktòr ych woyfko fiucha, Maige zrodu Dawida co zanas cierpiało 
Także ducha miłosci dulz łudkich zbawienia Wedłycdiwanieliż wEtótewiaarscuio 
Y czułosci dla zdrady wfzelkiey uniknienia ? AA UB wit BR key hy ntt 
n ATWYZĄY > ' OW j } zwódz 
8. Niewftydźżelię fwiadeđťtwa Panu Chryftusówi PWSZ ARS NRI IEN 4P s 
Diwać wfwólch naukach y Puwłu więżniowi A choć Paweł w więzieniu, iednak fowo Boże 
Pracy Gwattcih zain eta $ Wjego opowiadaniu wiązaćfię nie może 
racuy w Ewanielij znim wednie y wnocy ZĘ wa płci dor 
Według daney od Boga do tego pomocy e. | i AMR TPE PAPII PY Ą 
9. Który nas nato weżwał, A to wprzod zniewoli Byli w PRZDERYĄCZCEW BRO PRADA 
Szatańlkiey wybawiwfy, á iefzcze niekwolł » wasi oa sot SARP czai 
~ . . . gów £ : p ac WwW nie WIe oné 
Spraw nafzych iakicbkolwiek które widzi wczłeku. s weż. zy zh kde: y 
10. Lecz zswey przeznaczaiącey łafki nas odwieku i. Fo prawdziwa Brata Aeg Y AIREAN 
Lecz zochotą tu cierpiw y umrzem z Chryftusem. 


4. Którą kiedy kto przyimie żadneyfię fwiatowey 
Niepowierza przyfłudze, ażebyfię raczy 

Panu fwemu podobał nie fwiatu, co znaczy 
Przeciwnika Bofkiego, toiefł wiać moralny 

Zwany od złych zwyczatow nieprzyiaciel walny 
Chryfłusowey nauki, á etała y czarta 

Kolega ktorych liga takže piekła warta. 


PZ OZON Z Z EEE ZE 


| 
| 


jeno CN 


| Przez Jezusa Chryftusa obiawioney w czafie A KĘ. 
Gd EG, R n debi 4 y inż nielekafi 12. Będziem też znim żyć potym y królować w Niebie, 
a. ai dia ać j kia RY Czego wfzyftkiego przykład iawny nam dał zliebie, 
ley wyznawca Chryftusow, żywot zaś cswiecił k 
Wieczny w Ewanielij, gdy go nam załecił. jatilię go OWY OEG PASTY CEA 
z NASU T RINOA olo nsrodod 13. Gdy mu niedamy wiary prawdy nieuwlecze, 
Satel w posh tóż p "on Pes Bo fam fiebie niezaprze iako Bog prawdziwy 
sk A) A Y al Ale znami wykcna fąd fwoy fprawiedliwy. 
12. Których nas wiara uczy. Y dla tey otuchy (4. Tego utz v Źwiadcz w Panu A bez zwady fpóra 
Przyfzłego życia danym w więzy y łańcuchy. EOS ajeżawedst e: żę ka 
, ś K Wiłówach bo nic ntenada proz zgorfzenia zboru. 


Czego jafię niewftydzę, bowiem komu wierze, 
Zefkładu wey nadziei wnim nikt nieodbierze 
13, Na oftatni dzień fądu. Miey fposób nauki 
Zdrowey iakeś mię fłyfzał choć bez fzkolney fztuki 
„ Lecz zmiłosci Chryftusa, y ftrzeż tego (kł y TEM! 
14 ZR a DE dodał ait pęta 17. Y fzerzyfię po ludu fak ogień piekielny ; 
Po członkach wco Filetus, Hymeneńs, dzielny 


la Miey dozór fam had fobą pilny nieuftanny, 
; i $ ż | 
15. Zycia dobrym naukom Wież że Azyanie Je Przednieyf heretycy, którzy ztnartwychwiłanie 


Byś wnauce y życiu (wym był nienaganny. 
16. Swieckiego wielomowftwa gdzie nieieft uwagą 
Nabożna ftrzeżfię bo to do grzechow potbaga; 


Odftąpili mię którzy byli Chrzescianie EM ć i, kd 
Tu ds ee Figel y z Herimogenesem Mówili żefię dzieie w wfzech rzeczy odmianie, 
Ze byli Her : NP A innego niebędzie, y wielu bez miary 
je byli Heretyckim uwiedzieni bićsem. s i 
16. Day Boże miłefierdzie tám całemu domu Tyo gaea a o gs rA A 
Uwas Onezyfra któryfię nikomu 19. Którą moc Bofka trzyma wtym znaku pieczęci: 
à ; Wie Bog którzy fą iego, źoiefł ktorzy fwięci 


iedaie tu uprzedzić d iey pomot ; 
ay pe ary R Sh sw e a ji Przeznaczeni do chwoły dla przeyrzanych razem 
WE e 7 = Cnot ich za łafką Boža, iakim Ją obrazem 


17. Lecz iak przyfzedł do Rrzymu, tak mię pilno fzuksł Wtymże przeyrzeniu Bohim. Dodati -aóinia 
Aż znalazł flożył choć go kto zftraży y sfakał A KOZA Razy = b i sęki 
| A ARE A OWO A Paweł: kto mówi wzywa Pańfkiego Jmienia. 
| 18. Niech znaydzie wdzień oftatni miłofierćzie Pańfkie > : A : sorpi 
7 EE A i 2 PADY ż0. Strzeżżefię nieprawosci. Bo iak w wielkim dome 
Za te przyfługi dla mnie prawie chrzesciańfkie, 0 7 CER 
z SR ; ; dk A Widżim różne naczynia iakich trzeba komu. 
Ktore mi fwiadczył iak wiefz kiedym był w Efezie, ALB i 
ARIE: z W Złote, frebrne, cynowe, drewniane, gliniane; 
Y tu fłnży pokiCę ezas natym niezwiezie. $ $ f ; A 
RO >: DZI A Į ji ledne na cześć ftołową, drugie wkąt ftawiane. 
NASZA ŁU AA * 21. Ktofię czyści znak że jet u Boga weftymie 
Uczy Tymotea Paweł iak mopredykować faczerzecier-| Tak bg? Pawel nofzący „Jezusowa „jmie. 
«iuie me iak drudzy fprzeczni,prozne kweftye wfaczy- |42. Strzeźlię też mówi daley dziecinney ochoty 
Ale 


DO TYMOTEUSZA 


Ale raczey ft jravyfię ogrunńtowne cnoty; 
o (prawiedliwość wsądach, wiarę wnauczaniu, 
Miłość Boga y blizatch, pokoy wzachowaniu 
fie ztemi co Boga czczą zprawego ferca, 
23. Niew 
gą. Bo ztąd zwady pochodzą á kto uży Bogu, 
Niechfię kłotni diabeifkiey wyftrzega nałogu, 
Ale ma być łagodny y dobrey nauce 
Powolny A cwiczony wcierpliwosci fztuce. 
25. 
Czy niedamu Bog daru mieć kłamitwo w ohidzie, 
26. Ywyrwaćfię od błędu diabelfkiey niewoli 
A raczy być pofłulzaym zawfe Bofkiey woli 


ROZDZIAŁ 4H. 


Ofrzegaod zepsowanych ludzi we dat ofłatnie å pobu- 
dza do cnoty Tymotea, do zaofzenia przefladowania y 
doczytania pisma Swigtego. 
I. TOteż wiedz że woftatnie dni naftąpią ludzie 
4. Samifię kochaiący wchciwosci obłudzie, 
W wynafzaniu nad innyc h, pyfzni y blaznieccy, 
Rodzicom niepofłafzni, niewdzięczni, fzydercy; 
Jawni zbrodniowie hawet bez naymnieyfzey cnoty 
3 Napasnicy, potwarcy, niewsciągłey ochoty 
Do zemity okrucieńftwa, hardość wnich, złość froga, 
A lada dworność tofkofz, milfza im nad Boga, 
O fame tylko dbaią pobożnosci znaki 
5 A o cnoty bynamniy. Niechże każdy taki 
Będzieci wpodeyrzeniu bo wnich oczywifta 
Wovyna nacię powftaie, iak fug Antychryfta. 
Uprzedzaiących, których zwiąfkow niebespiecznych 
Unikay nieczekaiąc y dni oftatecznych. 
6. -Ztych niektórzy y wcudze wkradaiąfię domy 
Y niewolą kobiety za pozor znikomy 
Swey obładney namowy. Tacy obłudnicy 
Pospolicie bywaia przedni heretycy. $ Hieron: epift: 
Jak Symon czarnowiężnik miał Helene wpr zodyćć Cteffon: 
A mikolay Dyakon wodził niewiaf trzody, 
Montan wodzitfie także z Pryfką Maxymillą 
Eipidyufz z Agape, å Donat z Lucyllą. 
Apelles F.lomene przybrał fobie wparę 
M1rcyon ważył nierząd za czyfią ofiarę. 
Pryscyllian fwe z Gallą zaczął przedfote zięcia, 
Arsufz nim (wiat zdradził fioftre zwiodł Xiążęcia. 
Takażby y pozneyfzych kacerzow efyma, 
G ijb; ich dożył, była wx 'egach Hieronima. 
z. Co Paweł przepowiedział: zelig ucząc zawdy 
-_ lgłędpicy A mądrosci niedochodzą prawdy. 
8. lak walcząc | unes M stabres z Moyżefzem przez Czary 
Uftaii na rob:ctwie 4 niechcieli wiary Z4 7. 
Przyiąć wprawego Boga, tak y heretycy 
Niepoftąpią nad nad profit każdy z nierządnicy; 
g Tak bowiem y tych głapitwo fwiatufię obiawi 
lak y czarnoxiężnikow tamtych pismo Rawis 
10. Ty zaś Tymoteufzu dofzedłeś nauki 
Y wiary cierpliwosci mey 4 bez przynuki, 
zi. lakem przefladowania dla Ewanielij 
Y biedy y Beifki zniofł w Antyochij, 
Y w Jkonie, y w Liftrach, á Bog mię wybawił, 
Y dla ciebie wtey famey nauce zoftawił 
12. Takci wlzyscy którzy chcą żyć w Panu Jezufie 
Mufzą cierpić y odpor dać każdey pokufie 
13. A zli ludzie y zwodźcy wbłędaeh poftępnią 
Tym gorzey że y, drugich wteż błędy wprawuią. 
14. Ty zaś trway wtym czegofię odemnie nauczył 
Wiedząc y zachowując to comci poruczył. 
Tš. A iżeś od od dziecińftwa czytał pismo Boże 
Do zbawiesiać y wiary w Cbryftufie pomoże. 


fzczynay płochych kweftyi prawieiak fzyderca 


(idzie, 
Skromnie takich upomnić, kto prawdzie wkontr 
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16. Bo wfzyłtko pismo fwięte ż Bofkiego natchnienia 
Zdafię do nauk dobrych, á złych p (kromienia, 
17. Ażeby człowiek dobry fłużył Bolkiey chwale 
Y każdą fprawę czynił dobrze, dofkonale. 


ROZDZIAŁ iV. 


Zaklina Tymotea žeby nieußfawal w urzędzie, żaliie na 
|ych co go opuscili, ale Pan „fezusobfła wał zań y obronił 
| z pierwfzych więzow, przydaie pozd owienim 
t ‘f Aklinamcię na Boga, y Jezusa który 

Nas żywych y umarłych przy:dzie fądz é zgóry 
Przez przyscie iego naswiat y króleftwo Boże 
2. Koż, nauczay, nsftaway, pilno iak kto m że 
Uftachać obliguiąc ftrofuy choćby frogo, 
|  lednakże z cierpliwoscią, życzliwą przeftrogą, 
,3. Bo przyidą takie czasy że zdrowey nauki 
| Nieprzyimwą ludzie, ale miftrzow nowey fztuki 
Bedą fobie przybierać co im łechcą ufzy, 
4. Aroprawdę niedbaią y zbawienie dufzy» 
Od czegofię odwrdcą ladzie wtenczas właśni 
Poganie, 4 nakłonią do (wych baiek baśni. 
5. Ty zaś czay wswych naukach iak E wanielifta 
Zywo wnich opisując tych fug Antychryfta» 
Uprczedzonych na (wiecie, wypałniy pofługi 
6. Przyięte pilno trzeźwo, bo mnie czas niedłu z 
| Do rozwiąrania z ciałem chociem niezbyt tary 
7. Bitwem ftoczył, bieg kończył y d schował wiaty, 
3. Na rescie tak przeczawam że mi jeft złożona 
Sprawiedliwosci w Niebie y zafług korona. 
Którą mi odda wdzień on fędzia moy zaiscie 
lak drugim co miłuią jego na fwiat przyscie. 
Tu może fłarych grekow bląd kogo poru/zy 
Ze przy fmierci nagrody nawet co do dufzy 
| Swigci nieoltbieraią až na fądzie Pańfkim. 
| Ale koscioł powfzechny wzdaniu Chrzesciań/kim 
| Tego trzymać zakazał w Florenckim Synodzie | 
| Przydaiąc Řow Pawłowych wykład na dowodzie 
Ze niewspomniał korony przez ktorafię chwała 
Znaczy uwielbionego Pawłowego ciała 
W potófzechnym zmartwychwfłanu, á zaś co dodu/zy 
Avofłoł temi flowy grzecki upor krufzy 
Y nakłania do wiary żnieiakim przymusem 
M'wiąc: pragnę rozwiązan być 6 żyć z Chryfusem 
Bo gdyby wnet po zgonie Pana nieoglądał %4 Poms 
AZ wofiatni dzień toćby [mierci niepożądał. 
Ą na restie przydaie do Tymotetfza: 
Przybądźże tu czym prędzey poki we'mnie dufza, 
). Bo mię Dəmas opuscił kochaiącfię ws wiecie 
Ale onim pociefzna indzi wzmianka przecie. 
to. Krescentego posyłam zliftem do Galato w24: Philen:v.at 
A Tytusa wposelftwie takim do Dalmatow 
i. Łukafz przymnie fam zoftał wolny dopofługi 
A Piotr razem ieokowach znać miał przedział dragt 
W Mrmertyń/kim więzieniu czy potym utęty Ha onis:ar eg. 
Po zwiedzeniu kosciołow ten dpofłoł fwigty. 
Marka z fobą weź mówi bo mi tu potrzebny 
Znać nie Ewanielifię acz y ten chwalebny. Cetos:4.0. ze. 
t2. Tvchikam do Efezu pofłał. Ty w Troadzie 
13 Weź moy płafzczyk y przynieś tu który ieft w (kładzie 
U Karpa, także Xiążki á ile membrany, 
Patrz iak xiggi poważa Doktor zawołany 
Narodow, Paweł fwięty razem z zdrowiem zwłafzcza 
Gdy pry nich wtym więzieniu potrzebuie płajzca 
Zitoregoby mogłabyć zdrowia mu och ona 

Dia Chryfłusa. Tym lepfze zdanie miał Salona 
Mędrca wswiecie fławnego że tak fukni chleba 
|  Tak'każdemu do fmierci uczyfę potrzeba. Ge 
| 14. Alexane 


i 
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WYKŁAD LISTU T. 


Uniknąwo[fzy iako lwiey frogosci w'Neronie $- Amin 

A drudzy o meczeńfkim zbefłydmi zgonie “2% Corm 
` 3 v 3 A. Chrisojis 

Pawłatwirdzą że ChryRus odelwa go zbawił itia. 
Zczymb fe tu niedarmo'iak y indzi Rawił 

18. Zachował mię Pań mówi y od grżechow wfzelkich 
Ktore firafznieyfze maig być od befłyi wielkich, 

Y zbawi mię ha przyfzłe z fobą królowanie 
Zaćo mu wieczna chwała amen niechfię ftanie 

t9. Pozdrów Pryfkę Akwile y Onezyfora 
Jeflić nató przed wyisciem fpiefzny m będzie pora, 

20. Braft zoftał w Koryncie, choremu Trofimu 
Kazałem żoftać w Mialcie, fam idąc do Rrzymu. 

21. Pospiefzże tu przed żiiną gdzie cię kolig aci 
Y Linus y Klaŭdya czeka zgrońem braci. 

44. Pan Jezus z Duchem wafżym oraz ze wfzyftkiemi 
Lalka Boża niech będzie bracią Efefkiemi. 
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14. Alexander zaś kotlarz wprzody moy obrońca 
W Efezie, ale w wierze niewytrwał do kóńca. 
Pokazatmifię w wielu złosciach nieżyczliwy 
Odda n.u według iego fprtaw Bog iprawiedliwy. | 


15. Tyfię go ftrzeż niedufay iak nieprzyiacielu 
Bo mi opornie przeczył wnaukach tak wielu. 
16. Wpierwfzey moiey obronie przed fgdem [Verona 
Wizyscy mie opuscili bądź im wymowiona 
Przed Bogiem ta lękliwość á ja Panu dzięki 
17. Daie że anot przytnie, wyrwał zlwiey pafzczęki 
Aby z Ewanielij wielkiemi dowody 
Napełniłyfię wfzyftkie przezemnie narody. 
Opierefzym w Rzymie Pawel tę powieść więzieniu 
Swoim czyni, y oraz zniego awolnieniu. 
Poktorym przez lat dziewięć obiegt kray Fsfzpańfki 
Giofząc z Ewanielią zakon Chrzesciań fkiS Hieras: | 


m mani Tann nd a w NIL. a Ni NN O uaau 
m 0 E mama w Krk, tren 


> m LLL u 


MANIE dE SSP: GRE. AD, 


LISTU BO TYTA 


NP WAŁA > ACDRES. b OŁA 


Tytus rodem z Koryntu wedug Święt: Chrisofoma hon: 1,2 pogańtwa natorocony od Pawła czyłły y not pè 
ten Bifkupem w Krecie pofłanowiony, ten lih do niego toż prawie co obada do Tymoteu(za pisane zawie 
ra,ó dugufyn Święty l. 4 de Doir: Xtiana c» 16. w/zytiim przelcżonym kosciołow radzi go czytać 


ROZDZIAŁ | 


Uczy iakimabyć Bifkup y takich obierać za kapłinow,za | 


iak'e winy lud firofuwać, 
1. [A Paweł fuga Boży Apoftoł Chryftusow 
Co do wyboru wiernych kolega Tytusów 
Według poznańey prawdy nieomylney w wierze 
Y pobożnosci która żywot wieczny bierze 
2. Znadziei która także ma niechybne znadnie 
Bo w obietnicy Boga tego co niekłamie 
3. Przed wieki uczynioney, á ziawioney wczafie 
Z Ewanielią która mnie też powierzafię, 
Zrozkazu Zbawiciela wcielonego Boga 
Oczym uprzedzaiąca pociefzna przeftrogą 
4. Tytusowi miłewu fyna według wiary 
Powfzechney łafka Boża y pokoy bez miary 
Od Boga Oyca wlzyftkich rzeczy ftworzyciela 
Y od Jezusa Pana fwiata Zbawiciela 
5. Dla tegom cię zoftawił miły fynu w Krecie 


Wyspie fto miaf maiącey nayfławnieyfzey w fwiecie 


Abyś tam co potrzeba poprawić, poprawił 
Y kapłanow po miaftach iakom zlecił ftawił 
6. lefli który bez zbrodni wolny od imałżeńftwa 
Wtórego, fynow uczy zwłafzeża pofłafzeńftwa, 
M tym zaś iednym małzeńfiwie wielka taiemnica 
Ze Chryfłusowa iedna iefł oblubienica 
Koscioł, 6 że znim czyfia y niepokalana 
Mitość Pańfka więc lepiey nofladuiem Pana 
Czyfłym fanem kaptani zpoznieyfzego prawa 
Poki nieodmieniona dawntey/za ufława 
7. Trzeba żebyfię Bifkup ftrzegł wfzelakiey winy 
lasko fzef:rz dobr Bofkich koscielney daniny 
Dokladetącfię Boga wewfzelkim [zafunku 
Żeby potym faflego uniknął rachunku. 
Niemabyć także pyfzny, ile wswoim zdaniu, 
Niegniewliwy 4 zwłafzcza wsadach y karania 
Wina miernie zażywa y to podczas pije 
Nikogo nienderzy iak fędzia nie bije. 
O zyłki które fzpecą ftan jego nieftoi, 


Pisan z pod Herapolu iak znać w Rozd: 3. v. re. rokż Pańkiego LILI. według Baroniufza. 


Bo y ztego co mu Bog wat liczbyfę boi, 

18. Owizem mabyć uczynny dla ubogich hoyny 
Y gosciom według ftaańich wdomu prżyftoyny 

Y na wtzyfekich łalkawy czdyny. fprawiedliwy, 
Pobożny, na wygody (woie niefkwapliwy, 

9. Przychylny zwłafżcza wiernym, 4 danego ową 
Każdemu dotrzyrmuie gdy iet Rafzna zmo wa, 

Słowem wfzyftkich coot pełen żeby doltatecznie 
Drugich uczył á wiernych mogł gromić bespiecznie 

10, Batamwiele jeftfprzecżnych pełnych wielemowftwś 
Zwodzców y złych chrzescian, A ile ż żydoftwą 

jtt. Których trżeba ftrofować że domy obchodzą 

| Ucząc co nienależy dla zylku lad zwodzą. 


tą. Rzekł tam Koimznides wiefzćczek ich Poeta 

| Wymawiaiąc wyitępki wktòre fławna Kreta 

| Y prawdę rzekł choć indźi płonne wiefzcze dachy 

| A tu iakby prorockie godne prawzy kruchy 

Że kłamftwo,złość, óbżaritwo, jeft naywiękfze w Krecie 
Nawet już y wprzyfłowie to pofzło poswiecie. 

Co wfzytko Świty Paweł żydom przypisuić 
Ze kłamliwa nauka ich Chrzescian psuie 

Zwlafzcza o braku potraw przeciwko Chryftusó 
Słowom w Ewanielij. Mtęc uczy Tytusa: 

13. Gromże (wych prawi oto że żydowikich baśni 
Słuchaią co ich zptawem chrześciańfkim waśnie 

Bo tam, ieft ladzkie prawo co żydoftwo chówa 
Moyżefżowe, nam Bofkie Chryfiusowe Aowa. 

ledzcie mowi do [woichco przedtwas położą Le: re.» ©. 
Dla narodow, niech potraw brakiemfe nietrwożą 

14. Wfzytko czyfło jeft czyftym, żoiejfł kędy niema 
Grzechu choć go kto fobie nierofiropnie mniema. 

A zmazanym fumnierło'n niewiarą wfzeteczną 
15. Wfzytko zmazą, lub fprawą jeft niepożyteczną, 

16.. Bo choć wyznaią Boga lecz co im rozkazał 

| Niepełnią, już tym famym każdyfię znich zmagał 


ROZDZIAŁ II. 


lak ma Tytus uczyć fłarych y młodych Rowem y przya 
| kladem á ile Chryflusowym. 
1 Ty 


DO TYTA 708 


1. Y zaś mów tak należy na zdrową naukę, 
Porzuciwfzy żydowfką y kacerfką fztukę, 


ROZDZIAŁ TM. 


Uczy do iakich cnot ma lud pobudzać, á firzedzfię 


2. Starzy biech będą trzeźwi, wftydliwi, ybaczni 
Zdrowey wiary, w miłosci cierpliwosci znaczui, s ; herako 
L { JPominay lud wfzyftek niech rozkazy chowa 


3. Stroy poważny niech nofzą białogłowy ftare 
Bo wypiękrzenit modne czyni znich poczware. 
Niechsy iedna nadrugą niefkarży nieplecie 
Bo te plotki niefłużą fłateczney kobiecie 
Nie hay niewiele piją wina bo trzebaby 
fu/znieg iak Heli Annę taiat takie baby” Rezerv 
Niech nanczaią młodfzych chociafz niewkosciele 


Xiążąt y Panow fwoich pofłafzny do fłowa 
Wsprawach dobrych, albowiem gdzie rozkaz niefłufzny 
Jawnie Bogu przeciwny, grzefzy kto pofłufzny. 
2. Niechfię niełaią, bluźnią wadzą, ale godzą 
Wzaiem fkromnie łagodnie {wey fprawy dowodzą, 
3. Byliśmyć y my niegdy wprzef: łym życia tanie 
Glupi, niewierni, błędni, iak żydzi poganie, 


Pacierza, katechizmu, piesni Jwiętych wiele 4 ję. Ht 
1 są E j pry s Służący chuciom fwoim wzłosci, nienawisci 
4. Nech pobożnósci uczą y młode mężatki z ees , 
z mi , : ` W'zaiemney, co y teraz wniewiernychfię isch 
lakfię obchodz'ć zmężem z czeladzią y zdziatki | A $ 
4: Lecz gdyfię nam ziawiła ludzkość Zbawiciela 


l | lak waia być roftropne, czyfte, trzeźwe, domů 
5 4 P 3 
Pilpuiace, ł<fkawe, nieprzykre nikoinu. 
Pofłufzne mężom fwóim gdziefię obeyść może 
: Beż grzechu. przypominać częfto lowo Boże. 
g przyp ę 
6. Także ucz mężow młodych ku ftarfzym poddańftwa A iw A drodźot! 
Zwłafzcza zrzodła wfżech niecnot ftrzegącfię pijańttwa orari NA ZDRADY NAN 
; „ 16, Którego Ducha wylat Bog na nas obficie 
7. Asam day wfzytkim przykład wpobożnym żywocie | ; j birg 
$ : : 7 | %. Przez Jeżusa fposobiąc nas na wieczńe życie, 
W nauce y w powadze, y wczyfłosci cnocie, T JS k E aa, : 
8. Wzdrowey radzie, ażeby y nieprzyiaciele Gy rO abc dała EA papaja DE ROJA, 
Nefi nieważylifie nam co zadać finiele Wniey utwierdzał chcefzli mieć pożytki niezmierne, 
i x Ze którzy Bogu Tworcy fwemu uwierżyli, 


Boga naizego odwin odwodząc tak wiela 
j5; Nie dla nafzey zafługi, ale z (wego raczy 
Miłofierdzia nas zbawił przez chrzeft który znaczy 
W Duchu fwiętym na żywot lepfzy odnowienie, 


RM RB: AE k Ini 
, 9. Siudzy też Panom fwoim niech będą powoln s : PEE PR: 
Nieprzeciwiącfię niczym doczego fą zdolni, Tey wiary uczynkami żeby potwierdzili, 
J : HEJ f Te fą ludziom potrzębne nad infze nsukią 
16. Nieofzukaiąc wżadnym Panow fwych rozkazie, atalia ; eS ie (ztaki 
Lecz pokazwiąc wierność fwoią w każdyiz razie 9, Zwłafacza dad beretyckie y ydaw kaj 
W zwadach około prawa, y rodzatow różnych 


Dis ich upodobania, á bardziey dla Boga, 
Uktórego nagroda zato batdzo droga. 
Doczego im naywiękfza może być przynuka 
Od famego Chryftusa przykład y nauka. 
11, Albowiem ziawiłafię tafka Zbawiciela, 
Uczcąc nas wzgardy fwiata iak nieprzyiaciela, 
Już to wym narodzeniem y życiem ubogim, 
T dokonaniem męki na krzyżu tak frogim, 
12 Oprocz kazań tak wielu, abyśmy gardzili 
Tym, czego fwiat pożąda á pobożnie Żyli 
13. Czuyno y fprawiedliwie, czekaiąc iak zchwałą 
Wielki Rog Jezus przyidzie na fąd fwoy niemałą, 
l 14. Który fig wydał zanas y ztak wielkim turudem 
' Wybawiwfzy od grzechow wfzelkich aby ludem 
Miłym fobie uczynił nas wnafladówaniu 
Tu cnót fwoich 4 potym w Niebie królowaniu. 
15. Otymi mow y dotego pobudzay lud bardziey 
Ztą władżą ktdreybyfię nikt nieopar hardziey. 


Wywodzeniu, unikay iako baiek brożnych. 
to. Heretyka po iedney y drugiey przeftrodze 
tr. Strzeżfię wiedząc że wbłędzie (wym uparty frodze 
lednak totey oftrożności niebronny ratünek 
Ginącego gdy może być własny warunek. 
12. Gdy przyflę tam Arterna brata ż Tychonikiem 
Aby w Krecie ża ciebie zoftał ńatniesnikiem, 
Ty fam do mnie czym prędzey tu do Nikopola 
Miafta przybądź na zimę ta jeft moia wola. S. Mieronè 
13. Zenę witarozskonnym biegleyfzego prawie 
Przyfliy tu z Apollinem wopatrzney wyprawie, 
Zeby. mu czego trzeba doftawało wdrodze, 
Bo to miłość wyciąga, upominam irodzee 
14. Niechfię y drudzy uczą takiego ftarania 
Ociał y dufz potrzeby nietylko kazania 
15, Pozdrawiaią cie wfzyscy co tu przytomńńemi, 
Pozdrow też {wych 4 łufka Boża zewfzytkiemi. 


, 
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ALBANO WY", |. a D LM 
LISTU DO FILEMONA 


S PAWŁA APOSTOŁA 


Ton Filemon obywatel Koloffy od Swigtego Pawła z Pogańftwia nawrotony do wiary Swiętey gdy mu fuga 
| Niewierny Onezymis úfzedlokradfzy Panad w Rzymie trafilna Parołaod nisgo nawrocony ochrzczony y 
wyuczony wiary ten lif zasoba inflancyalny wyiżdnat z Rzymu Roku Pań/kiego LX. według Baroniujza. 
Y od Jezusa Pana oco wizyscy ftoiem. 
4. Dziękuię Bogu memu maiąc cię wpamięci 
5. Wproźbach moich gdy fłyfzę otwey dobrey chęci 


1. | Awel więzień jezusow y ż Tymoteufzem 
Tu przytomnym, y drogi moiey focyufzem. 
Filemonu miłemu fwemu pomocniku, 


a. Appjj fioftrze w Panu żeby domowniku Ze mafz miłość y wiarę w Panu ku wfzem fwiętym, 
Swemu była przyczyną iako miła żona, 6. Tak iż ią znać w uczynku każdyto przedfiewziętym, 
Oraz: Pani całego domu Filemona. 7. Toiefł ku iwfzytkim wiernym. W ielkietn miał wesela 
Archippa Bifkapowi á memu koledze Gdy przezcię wdomu twoim iakbyteż wkosciele 
Y całemu:domowi wktórym myflą fiede Wnętrznosci wiernych fwiętych odpoczynek iniały 
| 3. Zyczę łatki od Boga y zmiłym pokoiem A zwłalzcza gdy taiemnic (więtych używały. 
Kkkkkkkką 8. Przeto 
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Już mnie teraz jeft bratem, 4 tym bardzie tobie 


8. Przeto mam ufność w Panu y rozkazać tobie 
Y co do potrzeb ciała y w duchowney probie, 


Otę potrzebę którą mam wpewney osobie. 
9. Lecz cię bardziey przez milość profzę y ztey miary|17. lefli(z za przyiacieła mnie twoy affekt trzyma 

Ześ iak Paweł Chryftusow więzień,równie ftary, Niechże wtakiey przyjazni ma v Onezyma, 
Godnieyfzy proźby moiey niżeli roikazu, I$. Y przyimiy go miaftc mnie; ieżelić wczym dłużny? 

10. Więc na pokórne żądze przyftaniefz dö raza. 19. Paweł coten lift pifze oddać choć z'iałmażny. 
Profzę za Oneżymem moim mitym fynem, Y tego nieprzydaiąc żeśini winien fiebie, 

Któregom zrodził w więzach, gdy chrzescianinetn Bom cie także pozyfkał, byś zemną był w Niebie, 
Uczynił nieżsłuiąc y w więzieniu pracy l20. Tak bracie moy naymilfzy gdyś mi winien y ty 
Na ucznie ochrzconych gdyfię trafią tacy, | Samego fiebie, bądźże dla mnie też użyty, 


IL. Byłci może niezgodny w wierze nieftateczny, Pofil wnętrznosci moie w Panu czego żądam 
Ale według Jinienia ftałfię pożyteczny Pozwalaiąc mi wprzody niżli cię oglądam, 
12. Co Onezymus zcaczy któregoć wtę chwile 21. Teraz dufaiąc twemu pofłafzeńftwu pifzę 
Odsyłam, á ty iak me wnętrznósci przyim mile. Wiedząc że nieodmówifz proźbie iak efyfzę, 
13.Chciałetw go wprawdzieiefzcze zatrzymzć przysobie, | 22. Tym czasem gotuy wdomu wtym dła mnię gospodę, 
Zeby mi w więzach flużył isk wtwoiey osobie, Gdzie pospiefzę iak prętko wyidę na fwobodę, 
14. Alem tego nieczynił bez twoiey porady, Uwolniwfzyfię z więzow y katowfkiey bitwy 
Bo lepize dobrowolne takie fą przykłady. łeżeli mię wspomogą wtym wafze modlitwy, 
15. Znać go Bog na godzinę oddalił odciebie 23. Pozdrawia wus Epafrat wspołwięzien zciemnicy 
Zeby ztobą na wieki żył, królował w Niebie, 24. Marek, Aryftarch, Dames, Łukafz pomocnicy, 
Y żebyśgo tu przyiął za miłego brata, (Choć wolni niebrząkaią razer kaydanami, 
TÓ. Nie iak fugę choćby wczym winien był wart kata] 25. Łafka Pana Jezusa niechay będzie zwani. 
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ANSOR E AD 
LISTU DO ZYDOW 


X PAWŁA APOSTOŁA 


Ten Lifi zdawna od koscioła Swiętego za kanoniczny pezyigiy od Synodu Florenckiego y Trydeń/kiego wswyt 
porządku xiąg Pisma Świętego potwierdzony choć go Aryufz y Luter odrzucił, á Kalwin y Beza obser- 
wuie tylko nie od Pawla ale Barnaby pisany rozumi dla tego że Swięty Paweł Zmienia fwego iak 
zwykł winnych liftach niemianuie, ato znać dla tego że Szawłem użydow id potym Pawłem prze- 
zwany. Po Hebrayfku pisan z Rzymu Roku Pońfkiego LX. wpotejztchuosci do żydowń 
Łukajz po Grecku gowyłozył fwiadczy Swięty Hieronimco go naiaciń/ki ięzyk przełożył 
Sam nierodzę? więc rodzi wierzymbez wątpienia 
Kowną pierw(zey osobę zteyże Bofkiey mocy 
Bez żadney Macierzyńjkiey do togo pomocy 
lak Ociec W fzechmogący, å osobę rożną 
Żeby tęż moc rodzenia pokazał nieprożną, 
Ale naydofkonalfzą, y fRutecznie dzielną, 
Daiąc teyże osobie sfiność nierozdzielną, 
Bo duchowna iak dufzarozumna wnas fwoie 
Zna fily efie dzielić niemoże nadwote, 
Ale cokolwiek czyni wkazdey częsci ciała, 
Ìle rozumnie, wfzyfiko odprawnuie cała, 
Tym bardziey nierozdzielna jef Bofka natura, 
Ktorey fef dufża ludzka obraz y figura. 
Lecz yn Boży nietaką figwrą obrazem 
| Ifioty Dyca fwego bo ją bierze razem 


ROZDZIAŁ 1l 
Przenofi nowy nad fary zakon iak Chryfiusa nad Anio- 
ły y Proroki. 

r. Vy lelorako Bog niegdy mawiał przez Proroki 
Oycom nafgym wznawiaiąc obietnic wyroki, 

2.. Wtych latach y dniach mówił do nas wswoim fynu, 

lako w Słowie wcielónym dowodząc terminu | 
Czesu kiedyfię miała fpełnić obietnica 

Zbawienia fwiata, chciał mieć zbawcę za dziedzica 
Wfżech rzeczy fyna fwego, co przezeń iak (tworzył, 

Wfzyftko tak wnas ożywił to, co grzech ńmorzył. 
3. Ten zbawca (wiata ile fyn Boży przedwieczny 

Jeft fwiatłem chwały Oyca ink promień fłoneczny 
Y figura Jftoty Jego obraz żywy 

Od którey nierozdzielny Bog ieden prawdziwy 
Utrzymujący wfzytko fłowem fwoiey mocy, 

Y wciele ludzkim gładząc grzechy iak prorocy 
Przepowiedali otey wielkiey taiemnicy 

Wcielenia, odkupienia, zatym naprawiey 
Bofkiego M :ieftatu ofiadł wczymfię chwała 

4. Pierwfza po Bogu zriaczy, którą otrzymała 
Wnimże natura ludzka, y przefzła Anioły, 

Ze Jmie Zbawiciela fwiata ma wespoły Zsał:2.v.7. 
5. Chryftus nafz Bog y człowiek kómuż tym terminem 

Z Aniołow rzekł Bog kiedy: tyś ieft moim fynem 
Jem ciebie dzifiay zrodził, toiefi zaw[ze, wiecznie, 

H edtug mocy rodzenia naywiękfzey koniecznie, 
Zktorofe Bogodzywa przez zaiafzaS Aue:S.Ttomtie, 

Orodzeniu osoby Bofkiey Mefjyafza: arid Corn: | 
dzali[z ja co daie moc imoym rodzenia, 052: 66:v.9. | 


Wrodzeniu fwey osoby. Y ta jef przyczyna 
Ze'Bog ma jedynego tylko wego Syna, 
Bo mu caią ifotę wtym rodzeniu daie 
Bofką fwą nierozdzielną na inne rozdaie. 
Niechże nam żydbluznierltwa tego niewspomina: 
Dał wam iednego, na nam Bog drugiego fyna. 
Czym może wiele otruć profłakow wtey mierze 
Jefli otym niemaią oswiecenia w wierze 
Cielestego/z nierewnay zduchownym rodzaiem 
A ile Bofkim żydzie iakói odpor daiem. 
A iefli y otrzeciey chcefz wiedzieć osobie’ 
Przyfiońże do Chryfłusa y wierz mu wtey probie 
Ktory tą fwiatu ziawił wogunifłey pofłaci, 
aigc na Apofóły y na wiernych braci, 
Y przy chrzcie kazał wyznać z Qycem iak y zsobą 
Rownie Ducha Świętego; to naywiękjzą proba. 
Ale 


"Y 


DO ZYDOW mo 


Ale co do wyznania nom wiara podđaie Ażci dam nieprzyiacioł podnożkiem ftoticy Psa! 107.2. 


Nato y rozum ludzki nfilnie pt żyfłaie, r4 Azafz nie na ufługę nam wizyscy Avieli 
Ze Bog poznaige fubie przez to poznawanie Dani cośmy dziedzictwa zniemi prawo wzieli. 
Rodzi żywy fiwoy obraz Syne w poymowente Tych prorcłiow wifzczenia początek Jwiat wizi 


Niwfię wdzień Jadny [penig y Papieżom żydżb 


Daiąc mu sfiność fotę y tE zaiem ku fobie 
| Przy tchiufiallacyach zachodzą w ulicy 


Tchną miłością. Tę miłość my wtrzeciey Osobie 
H'yznaiem å dla teyże ifioty go zowiem 


śmy 
K yzuciąc że podrożkiem Ją je o fłolicy. 
Dachou neg: Duchem fwsętyni więcey ci nirpotwiem. ż Ri é ZDZ) A | 1 : 
K PA 13 ENEE E T EO r $ f AILA: L 
Tylkoć na obraz Boży fkożę w ludzkizy dufzy żeli o; d boin Bota 
: a ezrei: PZ nio? JY 1e ) au 
Pamięć, rozum, y ola, nie: h tiwoy upor wzrujzy| |, przez Aniocw prowa ane ge przefiepi £ 
Bo te trzy mocy cuj2ne ieden duch, å EA © |ał,ó coż pro a Chryflusa gwałt u nikow Pana dnwiow 
i ij Py GU) i ( iy , i PZ p, 
z e jA k > b dla nas tak ua H nièbne jA 
Tak podobieńfiwo Iroycy fwiętey u nichnieproźne. l. TR z krę jak Man EA chten e RY 
Procz tego że w człowieku fef iedna osoba, UB 7. s TERI i W R Pa <A iż 
H7 Bogu trzy czego z Bofkich wysokcte jeftprebo:| | o; 5 N A p S et st) ek z 
7 p WEZ Gi T O JE rzez ciy ds zykaż 
Uczyńmy mowi Pan Beg naobraz człowieka 60! v26 | iż S a 4 sl cał å pAs y PAI 8 
Y podob: ńftte o nafze, tu chociajz zdcleka, | na E AZ og cze a 
za PASSE „kże my uydzie ary gdy Pana Anie 
dne Beg wscbie nemenia. | an AA A ONY T EA e ZA 
A: Bessi selha anonte Niech: emy fiuchać ani jego Apsftołow 
osob Bofkich z cbirtoiemia Abi Š ; JPET OP > 
AUE MIENTONI Którzy to co fiyfzeli y nam bez obludy 
Mowić tylko cię, Rawić przez to zatakónie, Fze054Y 14. pewa y PAL toż Bofkiemi cudy 
indzi.ftyfzał w źnielfkim pień.n Swięty Święty R KEK deda t 
Swiety tojefi Bog teden w Troyey nuepoigiy ©3872 pa 14 chce Ai k wznawia miedzy pes Ai 
Lecz te y tym podobnebyły wielorakie 5 k izai ; $ sh ao wis E „e T og 
Wyroki ale ciemne, chetnie nietakie, é AT, sp w ER A aż dia "e 
Ale iasne Bog w Synu fu ym dał chiewienie j „a O E A p da Aezzeoiekti 
Nod Jordanom, nad gorg Tabor upomnienie: KiM EPE ERY hi An ke 
Ten jef Sya moy naymilfzy, tego wy fiuchaycie A s go nieco od Anio ow, ale 
jego nauce wiarę y rozum poddaycie, 8.Przełobyłeś nadwfzytkim w pierw fiey szlychowie 
2 Ą Pf r PE ed . 4 dzi ie y ł y uży ł je wi 
Ktory iako Apofiol mote t ftw orzył wieki po ką a = A A bag? peN sk 
Y przyscia (wego zamiar uiscił daleki. | 0 2000. bzy, A í ałfię. Jezusowi 
Niech nopemior tych wiekow użyie porady (ŚR mękę y fmierć fwoie za wfzyftkich pocięta 
a a 1 © d zi h 4 7 ję i ahh $ $ 
Zyd zpror coQwa Daniela licząc hebdomady, Din: b. £ hoć uwieńczony w Niebie chwałą niepoiętą. 
Z żydzi do ktorych ten argument bier ze 


W'ięcey osob miż 
4 Prorok licz 
Wyraża mowiąc AAA nie umiem Ponie 


Oktorych indzi wykład, lecz wtey liczbie mufze ao: SA 3 EA 
Lat brać te hebdomody iak (fubileufze eit: 23:98. Że niepçfufzni tejzcze Chryffusowi W WIEKZE 
W uznaczone od Boga, żebymjię niet adził Ale iat fig [pełniło pa 4 SA chwalg, 

6. Zżydemdowodzę z Powłem:że Be g wyprowadził Tak fpem, że podbije fobie ziemię całą. À (dźł 
Wtenczas fyna fwoiego naswiat wludzkim ciele Zuwłafzcza przy zmartwychojioniu ktore na ad wzbi 
Y kazał go Aniołom czcić oczym ief wiele E5496. v7. lak fam fkofztowat fm reret za nas wfzyfikich Magi 

Przykładow 6 przy iego zwlafzcza narodzeniu 10: ZE lafki Bozey. Bo fiulżnie przytiało 
W owym fawnym Anielfkim przy Betleem pieniu, Aby Beg dla którego wfzy”kofię to ftało, 
Tw owey dą Egiptu N AAE lek wield aes chwały wiodł przez utrapienia, 
Anielfkiey i ozefowi fi nży y przefirodze, Tas uczynił z Chryttustm Autorem zbawienia, 
T wufudze na pujzczy, takže w Getsemanie, aś 2h dlug Bikogow wwyczam 
Ý przy grobie chu ali Gna firaż na zmartwychtefłanie. | , Ztemi których Sky iednegoż rodzaiu, 
7 przy wniebowkąpiemu konu.oy na odwodzie; ENERO (wych bracią zowie anifię ich wftydzi, 
W fzytko to od Aniolow cześć Bofka wdowodzie Dla nędzy dE WE ick wu fig go żydzi 
Apofli ifkiey ncuki. O Aniolach drugi Zapierecte GIG mig M. łzkby was niewiedziat i 
Wyrok mew: że duchy iak wiatr do uflugi”?54%703-0-4 Ry Kto > RYSA zbawcy Dawidprzep: wiedział 
(Mówiąc Jmieniem jego: oznsymię mey braci” 52727:0.2h 
g. A oChryftofie mówiże wnim Bog ftolice?:4/:44-7. W śrzod kościoła twe imię, niech chwał; nietraci 
Nawiek wiekow założył Gdzie/z ten jef tron ehwały |'3* Zoio nerayen Wiienies X ajap EO 
Chyba w Chryflufie najzym co pofiaał fwiat cały | zwie ESY iii Ma gae: 
Bofkim wym Pancwaniem widać bez obludy. Oto ja zdziećmi memi <ośmi dał ich Boże. 
Gdy żydow/kie ufłało dawno berło z cJudy | 2: ACięch tysi dci gp Rape 
A Dawid to wychwala berło Chryfłusowe, Ip, Ink dzieci zrodzicatni teyże krwi y ciała 
Ze dobrym prawe 4 złym żelazne furotz e. Tak w Ehryfnfie dsky De? cierpiętiw ość trwała 
Kochałeś fprawiedliwość, 4 grzechuś nielabił, Aż do fmierci przez którą zwyciężył (zatana, 
Bogcię wyniof nad inne abysfię wnim chiGkił. Któremu moc tyrsifks na fmiertelnych dana. 
To:ef ile człowieka potomka Dawida, 15 Zeby oraz uwolnił nas na lepfze życie 
Ile zaś Bogiem, cześć mu BofRą prorok przyda "ofię boim do fmierci biesa pospolicie. 
, 7 „4| t6. Nie Anjelfką naturę, ale Abrańma 


D t/ ` * 
10. Jadzi dotegoż zbawcy mowiąc ze: od ciebie?sa/rorv.2 
Synow wziął nafię Cbhrylius idących £ Adama4 
Więc trzeba było żeby był braci podobny 


Panie ziemia y Niebo y co jeft na Niebie 
qr. 1 odzieło jelt rąk twoich. Lecz to wfzyftko zginie Waed ; ć 7 : ; 
A twoje Panowanie nigdy nieprzeminie Vuędzy wfzelkiey, ażeby przed Begiem iposobny 
12. Odinienifię na nowo fwiat jak Rara fzata, Do przebłagania kapłan y Bilkup był wierny 
i i A Å Aole reizer? 
A ty tenże fam y twe nieuftaną lata. ZEE 
R: : 3 £ ki Ą | 19. IZ Are sak v pokus DAWE k 
13, Do kogoż rzekł z Aniołow ficdź po mey prawicy POPRZE YET APO 
| Tak żeby wzywaiącym y pomoc wnich dóws 


t 
ŁR RÓŻ 


Bog ftworzył'y ognifte prawie łyfkawice, 


or TOEVATE 4 E 
| Za nas teyże natury lud wizy 
tisk doznawał 


4 


71I WYKŁAD LISTU 
ROZDZIAŁ II. Takmy z Bogiem fpoczywać nawieki będziemy 


Jak zacnieyfzy Chryfius od Moyżefza tak mu bardziey p. La sią. A Be RAKA A ilka 
mamy być poflufzni niezatwardzaiąc ferca iak owwa ttu- pop A YA EENSPOPAZNE WETDYPAZZYCOW HAGON 
facza wiegodna twniść do ziemi obiecanty. Ninia, kio piewierhosginigárasi przykladem, 

z ; TRE RPA : l12. Zywe jeft lowo Boże ma wyrok fkuteczny 
1. / Kad bracia moi niźli fwięci uczesnicy ł s i AR h E 
ZJ: s że 5 Ew m |  Wgrozie przenikaiący iak miecz obofieczn 
Powołania do Nieba iak pewni dziedzicy MAPA: Jii i ny 
Uważcie Apoftoła pierwizego kaplána Zmit Chryftosa fedziego y nayfktytize złosci 
Nsywyżlzegol Jezusa teżół Chio tapina | Naygłępfze my fli wdufzy iak wciele fzpik kości, 
2, lak wierny Bogu Oycu fwemu jeft w kosciele i3: Niema fiwarzonis offig. od arzu aaehawa 
Iak Moyżefz, ba y tego czcią przechodzi wiele. 


Bofkich tego fędziego októrym tu mowa, 
3. Y tym więcey nad niego godnieyfzy bez miary, 14. Pokifz za naywyżfzego mamy go kapłana 
Jm zacnieyfzy ieft koscioł nowy niżli ftary. 


i Wniebie {yna Bożego Jezu Chryfta Pana 
IT y , 3 i ` e 
4. Każdy dom kto zbuduie, á Bog wfzytko tworzy Irzymaymyżfię go wiarą y fzczerym wyznaniem 
Y budownikom nawet wfzytkiego przysporzy. 


A on gnićwu Bożego będzie ubłaganiem. 
5 Moyżefz wpierwfzym kosciele był iak foga Boży |15: o RUR EA Hr 5 umiał 
Który wfzytke co każe Bog ludziom przełoży. Tek POREO y posusy, y naze arozuwijił,. 
6. A Chryftos iak fyn Bofki wdowu fwoim fmiele 16. Których doznał bez grzechu; przyftapmyż do tronu 
Z KA) d 3 x 9 wę | rdze > kz sd v Ga A . p 8 
Wtym którym my jefteśmy rządzifię koscieie Łalki y pmtłośrndzia nieceekalac sgono, 
lefli mu mocney wiary y nadziei trwale 


ROZDZIAŁ V. 
Dorrzymniem będziemy w Jego wieczney suwale 


Ciryfus nagtbyżfzy kapłan od Boga pofianowiony w 
Przeto mówi Duch Swięty dzisiak ułyfzycie Psač s4 „ouyjłuchany gdufie wfławiał za nasle pofłujznych fobie 
8. Głos jego nietwardnieyciefa wserczch nieużyciu. [c čego Żydzi nierumiunią tak dzieci poźrzebuiący mleka. 
9. lak mię Qycowie wafi draznili na pufzczy (jeczy: ji K Gżdy Bilkup jeft z ludu y zalud wybrany 
Io. Chociafz przeżlat czterdziesci (przyiałem tey tłu= W tym co Bogu należy żeby za grzech dany 
Upominałem błędnych, zanic upominek, 2. Dar y offiara była przezeń z użaleniem 
Przetom przyfiągł nie pufzczęich wmoy odpoczynek.| Mad temi co pokawią iakim przewinieniem 
12. Patrzciefz bracia czy uwas niesą ferga takie, Czy też niewiadotnością, kiedy y fam takie 
Niewierne na przeftrogi nafze wielorakie? Ma ciała albo dufzy vędze wielorakie 
Ze odftąpić wolicie od żywego Boga, |a- Łe powinien iak za lud, tak też y za fiebie 
W ciele ludzkim którego zanic wam przeftroga. - Offiarować czy za grzech czy winney potrzebie, 
13. Więc żefię pobudzaycie codzień póki dnieie ly. Y żaden fobie prawnie honoru'A zwłafzcza _ 
Łafka Boża y ferce wam niefkamienieie. Bifkupiego w koscieje fwiętytn nieprzywłafzcza, 
14. Bośmy uczesnikami duchownego ciała Aż wezwany od Boga isk Aaron fwięty, 
W Chryftufe jefliby wnas taż wiara dotrwała. Czy przez wybor, gdzie wola Bofka'na to, wzięty, 
15. lefli łyfząc dziś głosu mego ufłachacie 5. Tak y Chryftus nie famfię na ten urząd ftawił, 
Niezatwardźiwizy ferca iak wtych przykład macie. Ate Bog co do niego mówił tak go wfławił 
16. Niektórzy znich gniew Boży uafię pobudzili, Synem moim tyiefteś jam ciebie dziś zrodził Psal: 2.v: > 
lak Rychać y zwas drudzy wiary odltąpili. Toiefi zawfze, iak indzi tenfię text wywodził 
17 Nakogożfię znich gniewał Bog przez lat czterdzieści, | 4f; Synem Bożym jeft y nafzym Panem Swprae.1. 
Ze trup zaległ tę pufzczę męfki y niewiesci, Chryflus Jezus tymbardziey naywyżfym kopłanem 
18. Co zgrzelzyli? taiącfię Bogu aiewiernemi Ile że wwprzod kapłańłkwo przydane do prawa 
19. Przeto do obiecaney niewpufzczemi ziemi. Pierworodnego tak znać zprzedaży Ezama $.Hiev:ipis:13g 
Tak y wam żydowikiego niedowiarftwa trzeba 16. Winnym psalmie: tyś prawi ieit Melchizedecha 
Oaftąpić, jeli znami chcecie wniść do Nieba. | Porządku wieczny kapłan. Zkąd dlanas pocieche 


ROZDZIAŁ IV. 17. Gdy modły czynił wedni fmiertelnego ciała 
lak żydzi niewierni niewefzli do ziemi obiecanzy tak|., Zwołaniem y jioni zwłafzcza gdyfie działa 
nam wierzyć trzeba lowu Bojkiemu ktoreiefi iak miecz | 3253 M teki dów! spi Ą 
obufieczny na złych 6 kapłanem y ofiarą w Chryfiufie 8. ya E diód zd 

dla wiernych. Ze będąc Synem Bożym przytym doftoieńftwie 
BOymyfię y obietnic niebierzmy zuchwało Y cierpiał, y pędy sei wpofufzeńftwie. 
By wyiscia do fpoczynku komu nieftawało. 9. Ten kapłan y ciara, 4 od dokończenia 0 
2. Bo y żydzi na pufzczy obietnice mieli, Męki falę PYRA BY zbawienia 
Ale że niewierzyli marnie pogineli. io. Wfzytkim fobie pofłufznym iak nazwan zpoczątkt, 
3. Wnidziem wpewny fpoczynek ktogo wiarąfięga Według RCD kapłanem obrządku. 
lak.go niewiernym Bofka zabrania przyfięga ay Októrego SAS rok j MOWY h 
4. Mówi pismo że Pan Bog fiodmiego dnia fpoczął G*2w.2. Wielkiey i sky ył ÓW żadnemi Rowy, 
Toieft przeftał dzieł które przed kilką dni począł. Boscie też bardzo fabi y do iey Ruchania 
p ; ; a } D p > ja 2, Choćbyście mieli do tąd być do nauczania 
5.. A wpsalmie rzekł przyfiągłem ieżeli kto wnidzie "e tę y PRE Ń $ 
Do odpoczynku mego, Y znowu w DawidzieZsal:g4v.8. z” ni, ka ię wi adi A M, 
7. Dzień naznacza: dziś je(li głosu ufłuchacie. skie EEC ey że wam niepoięta, 
Niezatwardzayciefz wafzych ferc kufwoiey ftracie. Stalisciefię iak dzieci którym mleka trzeba 
8. leżelifz Jozwe żydom fpoczynek dać raczył, Nie trwalfzych do pofiłku potraw mięsa chleba» 
Toby Dawid dnia poźniey nato nienaznaczył, 13. Bo taki komu trzeba DUPIE YSIS mleka 
Dziś prawi iefli głosu jego ulłnchacie, lak dziecie od kazania y naak ucieka, 
9. Znać procz tego fpoczynek inny w Niebie macie! 14 Dokonali zaś idą zdrugiemi pospołu 
Który luda Bożego zowiefię fasbatem ( fwłatem| Znaiącfię na potrawach umądrosci ftołu, 


10. Gdzie iak Bog fpoczął od'fwych dzieł zaiętych| ROZDZIAŁ VI. 


Niewjzczyna 


zzz Ae 


EE 


« Pospolicie niefzczerą gdy Boga probnią, 


DO: ZYDOW „12 
Niewfzczyna im pieriefzych nauk. chrzesciań/kich, po Sprawiedliwosci Bofkiey wczymiey fwiat przewinił. 
ktory ch obrasniemiu któ odpada w grzechy trudnofię na- | Kro! Salem iefzcze znaczy toż co król pokoiu, 
roraca,ale radzi secierglimogci czekać obietnic Abracha- | T to znak Posrzednika po grzechowym boi. 
I. Minawfzy początki nauk chryftusowych (ma. |3. Aże bez Oyca, Matki, Jenealogij, 
Do wyżfzych idźmy częsciniekładąciak nowych| Opisan przyrownany od Ewanielij 
» Fundamentow chrztu, wiary, kapłanow fwięcenia, | Prawie Synu Bożemu ten kapłan iak wieczny; 
Na fad Boży oftatni wlzytkich ożywienia» Bez narodzin y fmierci gdy mniey doftateczny 
Acz y to uczyniemy jefli Bog pozwoli Ma opis, bo Chryfłu sow bez Qyca na ziemi, 
Dogadzaiąc (wey żądzy y wafzey niedoii. ID Niebie bez Matki rodzay, y ze krwi żadnemi 
Trudno bardzo y zdafię niepodobno wprawie% Dyon: Wu, Potomkami niefłynie, choć fobie przyłoży 
Zeby ci coraz byli oswieceni wprawie -8° Eeepud Carn: Dzieńnarodzenia, [mierci, lecz nie iak Syn Boży, 
Skofztowawfzy niebiefkich darow z Duchem fwiętym Ktoremu Melchizedech kapłan przyrownany, 
Y cnot przyfziego w Niebie żywota z przyiętym T nato 'z przymiotami takiemi wybrany. | 
Do ferca Howem Bożym á znowu grzefzyli 4. Patrzciefz iefzcze iaki ten godnosci Monarcha 
Zebyfię przez pokutę fwoią odnowili Co mu dał dziefięciny Abram Patryarcha. 
5. Kapłani z rodu Lewi biorą dziefięciny 

Od braci chociafz wfzyscy Abrama fyny. 
6. A ten od Patryarchy wziął y błogofławił 

Temu co obietnicą Bog go wkrotce wfławił 
7. Bez fprzeciwienia iednak że ten doftoieńftwo 

Więkfze ma, codrugiemu da błogofławieńftwo» 
> Nadto co dziefięciny biorą umieraią, 

A Chryftusowi wieczne kapłańftwo przyznaią 
. Słowa pisma fwiętego, A iż rzekę lewi Psal: 109. 

" Wtym Chryftoboyfiwie wola za uczynek fioi. io. Więdzwiach był Abrahama, niżli fię rozkrzewi 
w, Ziemia przy pracy ludzkiey y pomocy z Nieba l Zswym kapłańftwem kiedy dał w Oycu Abrahamie 
$ Wpogodach albo defzczach dosyć daie chleba, Dziefięcinę, iakiey tu czci ka płańfiwa znamie 
8. A która ciernie rodzi piebłogofławieńftwa Wigkfzey Melchizedecha, neżli Aarona, 

Zpogody dyfzczow tychże pełna, leczprzekleńftwa, |  T Lewiego przy ktorym tak objłaie firona 
g. lednak bracia naymilfń lepiey rozumiemy Zydow fka przeciwko nam że Jwoie ofiary 
Owas, izk tu owfzyftkich naukę datemy, Prżekłada nadte ktore z Chrzesciańfkiey wiary 
ro. Niejeft bowiem Bog dla was tak niesprawiedliwy 11. A jeli naylepfzego kapłańftwa ieft cecha 
Ażeby niepamiętał na każdy żyszliwy Krwawa offiara Lewi, przez Melchizedecha 
Wafz poftępek ku bliznim dla jego jtnienia, Obrządek Bog obiecał wiecznego kapłana 
t Byle trwały w was daley te dobrzeczynienia. Nie Aaronowego, tu vacya dana 
12. Abyscie nieleniwo tych nafladowali Niemoże być procz tylko upartego błędu 
Co w wierze cierpliwosci obietnic doftali. Ze niechcą żydzi przyiąć nowego obrzędu. 
13. Abrahamowi Pan Bog wobietnicy czafie Choć ich krwawa ofiara do tych czas poswiecie 
Niemaiąc godnieyfzego przyfiągł mu famnafię | Uata już iak Jami widzą to, å przecie 
14. Ze mu Patryarchow (kie miał dać doftoieńttwo, 172. Trwaią wsoim uporze. Więc gdyfię przenofi 
15. V odniofł wierpliwosci to błogofławieńftwo. Kapłańftwo, toć y prawo namfię inne głofi. 
16. Ludzie przez wyżfzych nadfię formuią przyfięgi, |13. Y uifzczenie iego bez żadney obłudy; 
Kończąc niemi dekreta czy fądowe xięgi. 14. Bo obiecany kapłan tenże zdomu Judy 
17. Więc y Pan' Bog przyfięgi zażył iak pieczęci W którym domu kapłańftwa Moyżefz niewspomina, 
Na utwierdzenie fwego przymierza pamięci Niechżefię upor żydow y tym upomina. 
18 Y tak pewność zobuftron, zie dney owo Boże 15. Iefli iak Mel hizedech mabyć kapłan wieezny 
Ze Pan Bog procz przyfięgi omylić niemoże, 16. Nie zcielesnego prawa życia niebespieczny 
A sftrony także ludzkiey pewna obietnica 17. lak pismo fwiadczy:tyś jeft kapłanem nawieki, 
19 lefli nadzieia nafza będzie iak kotwica Zwiofzcza zwyciężca [mierci już odniey daleki. 
Dufzy, którafię chwyta nieupłynnych wniebie (trzebie|1g. Więc znofi prawo fabe y mniey pożyteczne 
20. Dobriak lądu choć fkrytych, gdzie nas wtey po-| 19. A wprowadza kapłańltwo przez które bespieczne 
Uprzedził Jezus zbawca naywiękfza pociecha, Przyiscie do łafki Bożey y zlepfaą nadzieią ` 
Kapłan wieczny co obrząd ma Melchizedecha. Prze te fwięte offiary cofię we Mfzach dzią 


ROZD ZIAŁ VIL 20. Atym bliżey nadzieia łafki Bożey fięga 


fak Melchizedech zacnieyfzy od Abrańma że zańofia- 4 R miej koce 
rownł y wziął dziefięcinę od tego w ktorego Ipdzwiach 5 g Zefi pi. $ zk P GESSIGEE RP F 
byt Lewiz Aaronem tak kaplańhžwo nierownie godniey* | Preval s dał ie 6% spie dzie * 
Jze Chryftusowe od fłanozakonnego y wieczne. Zeć ty ksi ów Aka wtym dudia 
Ł [Ev Bowiem. Melchizedech który był król Salem 42, Y wtym lepfzy teftament przez Chryftusa dan 
Mafio cofig nazywa potym Jeruzalem tą Ze u: fókowcią jego A i 
Zatzedł Abrahamowi gdy powracał zwoyny ik p” A Me Ą 
Zeaziwizy obcych królow, ten mu król doftoyny wa” Up ecu siil eetere a A 
2. Biogoflawił y przyiął złupow dziefięcin i ć a a i 
Ra o WOA RAAEN ORS % 23. Innych kapłanow wiele, alenietak dei * 
| i H „ bo wi dzie y życiu fmiertelnych. 
Uw.żmy naprzod jmie Melchizedech znaczy ię gete e aa: 
Króla fprawiediiwosci. Cofi pr GŁ ~ 
5 $ fpr m wosci „Cd przyznać raczy | Więc że jeft fimierci lndzkiey zwycięzcą y Panem. 
Ma Gdkapicielowi ktory dość uczynił i 
LIBII 25. X dru- 


— A 


3 
4 
5, 
6, 


Syna Bożego fobie drug! raz krzyżuią. 
Y pażart drugim ftawią, toiefł, Że przyczyna 
IV znawiafie męki fmierci wnich Bożego Syna. | 
Nadto że grzefznik kiedy na grzechfię odważa | 
Taka złoscią choć fhrytą Chryftusa przeraża | 
Zeby go ile z fubie nietylko krzyżował, | 
Źabił, ale y znifzczył żeby przefępowat | 


< 
ò 
Tym fmieley prawa iego, bofig [gdu bot, 9 
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25. Y drugie może zbźwić fom przezfię nawieki Pcznzy Fans, bo każdy choćby gó niekuczył 
Ktofie przezćń do Boga udale daleki. i Od ftsrych aż do małych każcy znać mię będzie, 
Y nato żyie'w Niebie ten kepłun ażeby 1oieff wierni o takich mewa, nieto u błędzie, 
Przed Bogiem wfzytkie nafze przekładał potrzeby, |4 zołym iak wiadcmi koscielney noukiS-/v8 tde Gratia c. ze 
26. Takiego nem przyftało mieć zawize kopiara Choć poczętkcu ey tylko już zdalfzey yrzynuki 
Naywyżfzego przed Bogiem isk Chryftusa'Pana, | Vietrzeba rzec: zncy Bega. bogo debre znaią 
Który fwięty, niewinny, y'niepokalahy WZ. Frzezuioręchotiajz mufę w grzechach fprzeciwiaią 
Nietylko grzefzne ludrie, ale y kspłańy H ige już nietak dla wiary, iak'dla debs ych dzietow 
W fzytkie przewyżfzsiący cnotimi fwoiemi, 4. Trzeba Notczycielow, trzeba kaznoczieicw, 
Y godneścią fwą bardziey niż niebo odzićmi, Y do cnot pobudzenia cfygleyjzey wiary, 
27. Zeby niepotrzebował w przed ża fwoie grzechy, Potrzebne fq noukibordzu wnas ztey miary. 
Toż za iùd błagać Bega y tednać pociechy, Gdziefię w vfitrzegoć grzechcw niemafz y fzkrupułow, 
Tako inni kapłani zwłafzcza Aarona, Baydla cznaymienia dal[zych ortykułowS: Greg Kam se. 
Acz y krwawa cffiźra za lud Uczyniona Oprocz tego: znay Boga. Dla famey pokuty 
Raz od niego na krzyżu, Ą co zaś nie krwotwa | Czego wniey potrzebnie kto złafki wyzuty. 
Kedlug Melchizedecha obrządku y prowa Libu: godni tych nauk fialifię fuchacze 
Chrzescieńfkiego wieczna przez teu [zytkie lata 12.1 tych fów co Bı g przydał: grzechy im przebacze 


Mieufianna «fiara cź do końca fwiota Dar:ir vas. 13 Więc że nowy teftementy z przytmierzem wiar 
á l y yzprzy y 


28. Stare prawo kèplanòw fłsbych zròwng fiłą Wspómniawfzy Bog znaćdaie, że zagubiftary. 
Iak fmiertelne cffisry wprzed poftanowiło, | k OZDZIA 136 
A tw Gaw copia A Fyr 53 y Wish. gy <igury cfar krwawychyznich oczyścienio przez Nays 
"PorÓSNJĄ EROAA E A CA Zfzego kapłana saz wrok wchodzącego do fwiątynt 
OZDI AY ViH i ry żę aw Eni j 8 M. 
ROZDZIAŁ Iih, Chryfłus wypełnił prze krwawą mękę wchodzącdo Nig 
Kip'ońfwoChyfłuse fedzącego noprowicy Oyca prze- ba y giadząc grzechy (wiata. 
chodzi fiarozakonze y na ziemi noweemi obr zęcy y naue|4. AIAI Bog pierwfzy teftament usprawiedliwienia 
ką według Prorcbiwa „Jeremic/za. W nim ludzi y fposoby czci iwego jmienia, 
I. Z Bior tego cofię rzekło: takiego kaplána Miał y namiot y koscioł przez tak długie lata 
Naywyżfzego przed Bogiem mamy Cbrytta Pana Bogaty, okszały, według tego fwiata. 
Który ofiadł po Bogu naypierwfzą ftolicę 2. Wpierwfzey częsci przybyrku lichtarze ftoł zchleby; 
Wniebie bo wielmożnosci Qycowfkiey prawicę Pokładnemi, y kredens na cffiar potrzeby. 
2. Zawiadowca fwiątosci wfzelkich y fwiątynit, Ta część (więta nazwana, mieysce co zalłona 
Którą Bog vfundówał'w Niebie nie iak czyni 3. Dzieliła, za nią fkrzynia złota jefi złożona, 
3. Człowiek iaki na ziemi, każdy -pospolicie Gdzie mieysce (więte fwiętych zwano kędy Arka 
Bifkop kapłan dla offiar y darow obficie 4; W'niy, lalka Aarona, także manny miarka, 
Bogu danych odladu. Więc ku tey potrzebie Y tablice przykazań, A na wieku ikrzyni 
Ma co Chryftus nafz kepłan cffiarować w Niebie 5. Dwayfkrzydlasci znak chwały Bofkiey cherubini 
W [zyfikie proźby, effiary nefze natym progu, Oczym tu wfzczegulnosci mówić rzecz zbyteczna 
Przez Jezisa Chryflusa wnofm Panu Bogu. Gdy snożebyć zwykładem indzi dofiateczna. rod 26, 
4- A gdyby Chryftus tylko był znami na-ziemi Tufe tylko pr zydnie co dotatemniey 
Niebyłby tym kapłanem zobrzątk ami fwemi, 6. Zuaczętey że kapłani wpierwfzą część fwiątnicy 
Boby mu Aarona znać nienftąpiło Święte zwaną do fłużby fweyzawfze w ftęp mieli 
Kapłańftwo, ażbyfię wnim pa krzyżu zisciło, 7. Wdrugączęść (więte więtych nigdy wniśćniesmief 
łużąc Bogu tym czasem y ludziom wpotrzebie Procz famego Bifkupa, y'to raz 'do' roku Le: 76. v. ag, 
Na wzor tey chwały Hożey cofię dzisie w Niebie, W miefiąca fiodmiym według Bólkiego wyroku 
5. lsk-Beg rzekł Moyżefzowi gdy fkeńczył przybytek| W dzień dziefiąty, wziął ognia do turybularza, 
Patrzże żebyś zachował ten obrządek wfzytek Y woni ze złotego kadzenia ołtarza, 
K tóregoci na górze przykład ukszsny, Y wfzedł nie bez krwi oraz którą ofiarował 
4 tego obiawienia wykład indzi dany. Za fwe y ludu grzechy, króre tu mianował 
6. Teraz zać ma kapłańitwa Chryftus dofkonalfze Niewiademoscią Poweł iakfię indzi zowią 
Y więkize óbietnice y przymierze trwalfze Azję upomięteniem ludzie nich odnowią. 
7. lm godnieyfzy pośrzednik by fiary bez wady 8. Daley mówi wtym wfzyftkimpokazał Duch więty 
Był teftament o nowym'niebyłoby rady. Ze wfięp wolny do Nieba wfzyftkim był zalęty, 
8. Przeto ganiąc Bog żydow žemu niechowali Paki ftat ftary kosciol, tak y teraz żydzi 7 
Starego prawa zatym nowy zakon chwali Rozumieią że fioi, 6 błąd ich niewidzi 
Mówiąc: otodniidąń noweprzymierze Serm:31:v gr 9. Ze te wfzytkie obrzędy cffiary czynienia 
Zdomem Judy y z domem Jzraela'w wierze Brak potraw, y napoiu, nie czyfzczą fumnienia 
Q. Uczynię y niewedług dawnego przymierzą Sług Bożyćh fame przezfię, aż przyidzie poprawy 
Zktóregomifię zawfze lud hardy wymierza, 10. Czas to jefi wsakramentach mocnieyfzey ufatoy 
Iakom je dał ich Oycom wywiodfzy z-Fugiptu, Co pod czas fenerci Pańfkiey zafłoną rozdartą 
A oni nim wzgardzili uchyliwfzy chrzypta LE kosciele Bog pokazał, nam uJzyfiko otwarto 
Od jarzma fłużby moiev, ja też ich porzucił Drogę y przyfłęp wolny do Nieba fwiątnicy, 
10. Do innegomfię ludu y zmowy obrócił. Po wypełnieniu fiarych figur taiemnicy. 
Po tych dnisch dam teftament fynom jzraela, u. Kiedy Chryftus naywyżfzy kapłan obftaiący 
loiefi wprzod niż narodem g przysciem Zbawiciela) Za nafze wieczne dobra przez koscioł idący, 
Dam mówi prawo moie y w ferca im wrażę [Sway fzerfźy bo pocałym fwiecie założony, 
Aż mi ludem, á ja im Bogiemfię-pokażę, | Dofkonalfzy bo.prawem łafki cpatrzony, 
I. Y już ieden drugiego niebędzie znich uczył: [Nie ręki iuózkiey azieło isk namiot zkoscicłem, 


Lecz 


DO ZYDOW 714 


Tecz mocą Bofta fawion zwiernych ludzi [potem. ROZDZI AF Xx 
Es r: ° Ry 33 f $ 64 4 . 
12. Przechodząc ztego Jwiata, y nie przez bydlęce Sz ŚR i 
ząc ztego | k P 7 Dofkonolfza niż flora ofiara nowozakcnna, öle cięż[za 


Lecz własne krwiprzelanie przy okrutney męce, 
Raz do Nieba fwiątyni wfzedł ale na wieki, 
Y nam «ftęp uczyniwfzy od ziemi daleki 
Y poięcia ludzkiego w fwiata odkupieniu 
Sprewiedliwosci fwoiey y zwin oczyscieniu, 
13. lefli krew kozłow wołow y popioł z cielicy 
Pokropieniem lud czyścił, dla tey tajemnicy; 


kara za przefłępfłwa prawa teraz niż pierwy, przy- 
tym chwali wielu z żydoktwa nawroconych za cierpli- 
wość y pomoc wierny 
L (leń ma prawo pisane, nie takie obrazy 
Skurku iak prawo talki wobrzędach na zamy 
is how wfzelkich zgładzenie, choć ie co rok fwięci 
Y przez częfte offisry ma wludzkiey pamiąci, 
A nigdy fame przezfię mogą dofkonale 
Oczyscić tych co przez nie fużą Bofkiey ch wale 
2 Też cffiary żydowikie, boby uftać miały 
Tym famym żeby przez nie człek był dofkonały 
Y pewny był że niema grzechu na fumnieniu; 
Choć poiednym zwyczaynym prze nie oczyscienit 
3. Ale że oczyscienie co rok odnawiaią 


s) ; RB = Y zdawnych żydzi grzecho óre wspomiasi 

15. Więc wnowym teftemeńcie Chryftus pośrzednikiem Tym i abri i RY e A h 4 
1 : i "A zm (amym zaaczą tako , cienie, cechy 

Zeby y tb odkupił, wczym ftary dłużnikiem y x eE EE AA 7 yə 


Teftament, toiefł czego wfłarym niedoftaie 


Odkupienia nafzego, € hoć to powierzchownie 
i4 Niefięgaiąc fumnienia, á iskże nierownie 

Krew famego Chryftusa jeft nam pożyteczne? | 
A zułafzczawsokramenciejefi bardziey fkuteczna, | 

Która z Ducha Swietego isk niepokałava j 
Wpoċzęciu, tak na krzy żu jelt offiarowana, 

Na oczyfzczenie z grzechow fakie ma kto długi | 
Y żeby namasciła nas na Boże fugi. | 


lafzą ofiarę która gładzi wfzyftkie grzechy. 
To wprawie tafki Chryfłus obficie dodaie ZO dobna žeby krew kosłow y WODY 
RAZ naie Giadziła przezfię grzechy. Ten fens Apoftotow 
Ażeby nas wezwanych od fwego dziedzićtwa e ELNET ETAN ARR yz 2 
Uczynił godnych mocą fwego pośrzednićtwa. |4 2 otwierdza psalm imieniem na fwiat Zbowiciea 
16, Kędy czynią tefiament tamfię y fmierć znaczy | Przychodzącego mówiąc: dani offiar wiela ?sal:39 9.2 
A pynig tett mię 9 
| 


17. Boby niemiał waloru teftament inaczy. odp iftoty BRE AC: PA To 
4 że Bog nieumiera, 6 chciał mieć przymierze A> RPM om g TES BALA dale 
Naywsekfze zludem [woim chcąc go wiąć w wierze lek Pawel z Syrytfkiego ięzyka tu czyta 
Obietnic fwych, za wierność á dziedzikłwo wieczne 


leżelsfie o ufzach kto z hebret pyta, 
Dać wzofługach y zsobą krolować bespieczmi f Pa > 
A ék ? + tge | A z Chaldzyfka: przekłoleś, bo tak fuge jufzy 
| 


Pan tamecznym zwyczaiem, Chryfius y tey ceci 
y. Nieunika y mowi: offiary za grzechy 

6. Nielubifz inney Oycze, owoż ja przytzekam 
7. Ze idę na zbawienie (wiata y nieczekam. 

Wczele Pisma jelt oinnie żebym pełnił Boże 
T'wa wolą ile ludzka natura znieść może. 

8. Rzek prawi Bog że ote offisry nieftoie 
A Chryftus przydał: idę pełnić walą twoie, 

9. A zatym pierwfze znofi, A drugie ftanowi, 
Kiedy o tey odmianie tak wyraźnie mowie 

io. Więc że raż woli Bofkiey przez Chryftusa ciało 
Offisrowane dosyć za grzechy fię ftało. 


T włacinie czytamy: przydałeś, mi ufzy 
W'ięc że fam miesmiertelny dał fwoiego fyna 
Wociele ludzkim fmiertelnym na fwiat, to przyczyna 
Y [mierci Chryfłusowey jeft, y teftamentu, 
lak tu mowi Agofłoł nie bez fundamentu. 
18. Yftsryfię teftament prawi ze krwią miefza 
19. Bo iak był przeczytany naprzod od Moyżefza, 
Wziął prawodawca zwodą krwi koźley, cielęcey; 
Y kropidłem z hyzopu y zwełny iagnięcey, 
20. Rzekł kropiąclud y xięgę: toieft krew przymierza 
Co Hog kazał wam czynić nikt niech niedowierza. 
g1. Także kropił przybytek y naczynia fwięte, 
Tak iż żadne niebyło od tego wyięte, 
ga Y wfzytkofięczysciło przez krew wedlug prawa 
Narol Kreh oladeita aspersya ipaa b, rż 5 prone E iA o: i: E re ai 
Bżd byla przytym wsercn grzefznym fkrucha, Nr E ana, 08 gy ryc 
T we krwi Zbawiciela przyfzłego otucha, Zwiaj p: gdy te figury prozne wypełnione 
23 Tak było trzeba czyscić w fzyftkie rzeczy zgoła A SP wy ja tychmiafą infze Karimi 
Nawzor niby niebielki nowego koscioła. 4 Corytys tedna fii gueeehy SE zie 
A wtym wyżfzego jefzcze fwięcenia potrzeba Offizrę uczyniwfzy wftąpił wchwałę wieczną: 
Y tam u Oyca fwego fiedzi poprawicy 


Dofkonalizego, które fięga prawie Nieba, 3 A Sida T 
24. Gdzie wftąpił fam Pan Jezus, aby przed obliczem 3, aanp że gieprzy laip yi jk 
Oyca za nasfię wftawizł, cofię jego liczem. 14. Y tak iedną ofiarą WIRY ONE: 
Kto ią według uftawy fobie applikuie, 


25. Y nieżeby powtarzał tam offiarę zfiebie ć 

Taka krwawą, bo wiemy fmierci niemafz w Niebie, Ktorą wnowym zakonie od tego kapłana 

lak B fkop co rok wchodził wswiątynią zkrwią cndzą, | y Wedlug Melchizedecha porządku podana, 
Alefię tu krwią kozlą niech mujli nieludzą, Pim Poranna TOMY obrzędy, d 

Bo ta grzefznych znaczyła dosyć uczynienie, Ca ic To kosciol f unduiefi p of zp „ACER sa 
Przy zafługach Chsryfłusa na grzechow zgładzenie Potwierdził to DuchSwięty mowiącże naznaczęć”” A 

Potrzebne bardzo gkzefznym, á naybardziey fkrucha | 16 W A Prawe) 7 A przeze 
Jak ta zekrwia bydlątka chociaz kozia jucha. '8. Więc tam offiary krwawey gdzie zgładzenie grze” 

26. A choćfię oczyścienie takie częfto zdarza | Wiemafz procz gdzie obrządek iefł Melchszedechou | sbsv 
Śmierć iednak Chryftusowa jużfię niepowtarza. Wiecznie pofłanowiony, nam prze% u Jzyjskie lata, 

Raz Chryftus namtę krwawą cffiarę pokazał Znieufłannym kaptańftwem aż do końca Jwiata, 


A j KT; gh mar 2 EW > CY wiaty ;Dan:11.0.32 
Oczyfzezałącą wfzytko coby grzech potnazał, 19.Mieyciefż bracianadzieie weyscia do fwiątyn 


27- A iak poftanowiono wlzyftkim raz umierać, ża ka RY Chryftusa gdzie nam ŚroS$ sao 
Potym fąd, y kto naco zafłużył odbierać (chy Nową, żywą, iakojię nazwal y otwartą 
28. Tuk Chryftus umarł wfzyftkich wziąwfzy nafię grze- gz iska Ba REY a 
Nasąd przyidzie bez grzecha dla nafzey pociechy. |" PTY KIWAWoY Tone OP: kapłana 
| Wielkiego w demu Bożym y z żupełoą wiarą 
Myummwmro:na 22. Przy» 
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22. Przychódź my s fzczerym fercem, y zupełną wiarą 
Wczyftym fu mieniu ducha iak mytą ofiarą 

23. Ñ co do ciał w chrzin wodzie, mieymy y nadzieie 
Niechibną bo wierny Bog, pewne przywileie 

Ma w fwoich obietnicach y ich upominkach 
24. Zyimy tylko w miłości y dobrych uczynkach 

25. Trzymay ciefię Koscioła, zgromadzienia wiernych 
Nierzucając iak drudzy, á fłebych mizernych 

W wierze ciefzcie, wzn acniaycietym bardziey isk blifki 
Dzień oftatni poznacie przez więkfze ucilki 

26. Swiata, zwłalzcza w. judei bo nam dobrowolnie 
Odpadaiącym w grzechy á bardziey (wywolnie 

W Apoftazyą czyli odftępftwo odwiary 
Poznawizy błąd y prawdę, takim już ofiary 

Błagalney za grzech niemafz, Zydow fka nieważna, 
4 cirzesciańfką wzgardzi złość ich wieuw ażna, 

27. O iak firafzliwie czekać tym nieprzyiaciołom 
Sądu Chryftusa, isk ich ogień żłym Anicłtm 

28. Zgotowany zrzyć będzie, kto prawo Moyżefza 
Przeftąpi tò go msciwa kamienuie rzefża. 

29. O izkże to złość więkfza kto Bożego Syna 


1 
Podepće, y krew jego, potargniefię wina | 


Taż na Ducha Świętego zuchwale wywarta 
Nad oswiecenie jego przekładaląc czarta ( 074/:320.35. 
30. Wiemy za ludzką krzywdę kto nam grozi frodze: 
Do mnie zemfta nalezy, ia wiżytkim nagrodze. 
Indzi pismo oftrzega złych ofrogiey męce: 712.0. 19: 
31. Strafzna rzecz popaść w Boga żylącego ręce 
32 Pomniycie na dawnieyfze dni przyiętey wiary, 
lakescie utrapienia mieli zrożney miaty, 
33. Walcząc już zobelgami już zrożnym ucilkiem, 
Jeż y gminow niewiernych będąc widowifkiem, 
Albo zkazanych na fmierć wierni towarzyfze 
Za wiarę y Chryftusa iako owas fiyfżę, 
34. Zescie więzniow ciefzyli warty y Źołnieritwa, 
Koiąc fami znofili bicia, krzywdy, zdzierftwa, 
A to wfzyftko z weselem pamiętaiąc nato 
Ze was Chryftus Pan czeka zobfitą zapłatą 
35. Nietraćciefz wtym nadziei która nad dowody 
Wfzytkie pewnieyfzym znakiętn jeft przy fzłey nagródy 
36. Cierpliwosci wam trzeba, wizyftko ż Bofkiey woli 
Przyimnycie A wfzyfiko wam Iżyi wkażdey niedoli. 
Pomniąc że naygodnieyfi tacy męczennicy 
Są obfitey w niebiefiech Bofkiey obietnicy. 
37: Oto Pan wkrótce przyjdzie znim wieczna zapłata 
Przy fmierci nieczekaiąc nawet końca fwiata, 
38. Mówi Pan indzi: z wary fprawiedliwy Żyje.” 2.v.4. 
Lecz go nielbię kiedy wyimie z iarźtna fzyie, 
39 My zaś nie bądźmy fyny umknieńcia nazgubę. 
Lecz na dufz pozyfkanie Bogu Syny lube, 


ROZDZIAŁ XI. 


W'ylicza dziela fwiętych fłarozakonnych zwiary po- 
chodzące. 
1. V|/ara jeft grant nadziei y dowodtychrzeczy (czy 


Z oznaymienia Bofkiego których zmyflczłowie= 3 


2. lefzcze tu niedochodzi, Takiey wiary wsobie 


3. Pokazali fwiadećtwo. My dochodźmy zwiary 
lak z niczego ftwórzony fwiat y zkażdey miary 

Rządzifię ffowem Bożym y mocą opieki 

Ex Bofkiey do tego czasu y przez wfzyftkie wieki. 

4. Zwiary Abel kładł Bogu obfitfzącfliarę  Ge14-1.4. 
Niż Kein, y fwiadectwo wziął przez dymcżypare | 

Proffo w Niebo idące, czyli ogień z Nieba 
Spufzczony na fwe dary jrfli wierzyć trzeba 

Teodocyu/'zowi. Dla wiary zabity, 5. Hier in Qvef Hebr | 
Od brzta do tąd iego krwi głos znatnienity, 


34. Innym ogień niefzkodzichoć niewierność ie zhieóky 


5. Wiara Enoch przeniefion bez fmierci ztey ziemi 
Zefię Bogu podobał poftępkami fwemi Gens. v. 24. 
6. Źnim chodząć mówi Pismo: Bez wiary niemożna 
Przypodobaćfię Bogu byle też nieprożna 
Była dobrych poftepkow bo wierzyć potrzeba 
Kto przyftzpić do Boga chce y wpiść do Nieba 
Wierząc że jelt Bog y tym którzy go fzukaią 
Da nagrodę wzalługi iakie wżyciu maią 
. Zwiarą Noe tych rzeczy co naftąpić miały 
Wziąwfzy rozkaz budował korab żeby cały 
Wnim zachował fwoy rodzay, przez co fwiat'zepsuty 
Bog fkarał że fię niechciał udać dopokuty, 
Sam Noe napłod ludzki gdy fiebie zoftawił 
Sprawiedliwosci Bofkiey dziedzicemiię wfławił 
8, Wiarą wezwany Abram pofzedł gdzie niewiedział 
Do dziedzictwa któremu Pan Bog przepowiedział. 
9. Tamfię tutal z Jzakiem, * Jakubem, dziedzicy 
10. Czekaiąc miafta które mieli w obietnicy 
Wiebiefkie źferuzalem maiąc fandamenta  4ocsr 
Zbawienia wtym przez dalfze Bofkie dokumentas 
ur. Wiarą Sara choć ftara była y 'niepiodna 
Poczęła y ftałafię obietnicy godna, 
12. Zobumarłego ftarca gdy go ftarość grzebie 
Bog rozmnóżył potomftwo iak gwiazdy na Niebie, 
16. Y pizsex wbrzegu mortkim żefię Bog niewftydzi 
_ Bogiem jego nazywać A ludem mu Żydzi 
Chociafz niezżtaz dofzli obiecaney ziemi, 
Lecz teraz Nieba pzagną y nami wiefnemi. 
i7. Wiarą Bogu Abraham cffńrował fyna 
Choćlię miał wnim rozkrzewić, lecz'że nienówina 
19. Bogu y zmarłych wfkrzefić wiara wnim taż fama 
Podała za przypówieść wiernym Abrahama, 
20. Wiarą. Jzańk fynom fwoim błogofławił, 
Przepowiadaiąc iak ich Pan Bog potym wfławił, 
21. Wiśrą y Jakób fynom dał błogólławieńftwo 
Każdemu że dwunaftu dzieląc doftoieńftwo, 
Y fynom Jozefowytn gdzie fkionieniem głowy 
Berło'uczcił, co znaczy honor „jozefowy 
42. Wiarą Jozef przeyrzawizy że jego lud'gosci 
W Egipcie kazał mu wziąć razem iwoie kosci 


23. Wiarą Moyżefz fwey matki wychowany ziona | 


37. Zaprzałiię być y fynetn corki Faraona, 


45. Y dziedzicem kroleftwa obieraiąc raczy 


46. Wzgardą być Chryftusówą. coproroślwo znaczy | 


M, 


Męki Pańfkiey w Moyżejzu, wolał zludem wiernym | 


Cierpić niżeli grzefzyć z bogoliwem mzerhyme 


27. Wiarą porzucił Egipt biedbaiąc'na króla 


Srogóść za wzgardę łafki fwey co warta bola. | 
Niewidomego raczy Boga iák nacko 
Którego wogniu widział zawfze czcząc głęboko» 


28. Wiarą y Paschę fwięcił broniąc domy fwoie 


Od fmierci krwią baranka tiamafzczał podwoie, 


29. Wiara czerwone morze przefli iak poziemi 


Gdzie Faradn utonął idąc zwoyfki fwemi 
o. Wiarą Jozwe obalił Jerychońfkie mury 
Gdy lud y z Arką Pańfką obfzedł te ftruktury« 


Starzy oycowie nafi w życia (wego probie 3r, Wiara Rachab nierządna tamże niezgineła 


Gdy żbiegow Jozuego wdom mile przyieła. 


rk Coż mówić o Barakus Jefte, Gedeonie; 


Samuelu Próroku, Dawidzie Samsonie 


Y innych mężach (więtych których dzie! niemało 


Zwiary idących liczyć czasuby nieftało, 


33: lak Pogańfkie króleftwa wiarą zniefli wfzędzie 


lak fprawiedliwość wniefli wsędziaków urzędzie. 


lak obiecaną ziemię fobie podzielili, 


lak lwy, fzarpali pogan nietylko ftralzyli, 


Pacholęe 


DO 


Pacholętom w pośrzodku ognifłego pieca, 
Wiara zpod miecza chwyta iak Kzechiajza, 
Wiara leczy bolesci „?oba Tobia/za, 
W woynie dodaie ferca iak Machabeu/zu 
35: Umarłych nawet wfkrzefza jak. w £Hlizen(zn. 
Tan ch wimęktch, torturach, utrzymuie wiara, 
lak fiedmiu fynow z Matką y Eleazara. 
Ktorzy żadaego wbolach niechcąc pobiażania 
Naywięceyfsę ciefzyli wiarą zmartwychefania. 
46, lonych dała na posmiech bicia y więzienia 
Wiara zwtafzcza Prorońow za ich upomnientli 
37 Ze je kamienowano iak „feremiafza 
Piłą drewnianą rzniętą tak „/zaiafza 
Inni padli za wiarę ogniem, inni mieczem, 
Inni głodem, więcey Jmion niedocieczem,. 
Razya/z pami inieyjzy gdywngtrznoscitoczy? 
Swumże meczem przebity rwał je rzucał woczy 
Foganom poki mu tchu fiau ałoypary | 
Na pokazaniu męfiwa wdotrzymoniu wiary. 
Coż mowić y © owych fwiętych puftelnikach 
Dobrowolnych za wiarę oraz męczennikach, 
Cofię tułali w pufzczach iak z Matatyafzem, 
Wkozich y wielbłądowych fkurach z Eliafzem. 
Y innemi Proroki gdy (cięała ftrata 
Po górach, po jafkiniach iak niegodnych fwiata. 
39. Civ fzyscy za tak wielkie wiary wnich dowody 
Nieodebrali iefzcze zupełney nagrody. 
Toieft y co do ciała albo co dodujzy 
Przed przyściem Zbawiciela co nem lepiey tufzy 
40. Wiaro nafza że nam juž to zbawienie Jprowił 
Bog zopotr znosci [Wożey by nas -zniemi zbawił, 


ROZDZIAŁ XII. 


. Mach: 4 


38: 


Przykładem ftarych Oycow y Jamego Chryfłusa zachę 
ca do zno/zeniaprzykrosciwzachowaniu praw Bożych; 


ile wprawie tafki. 
1 M Ając nad fobą obłok fwiądkow niezliczonych 


Wiary y cierpliwosci w dziejach uprzedzonych 


Składaymy zfiebie zbiorow doczesnych ciężary; 
Y opasanie grzechow za przykładem wiary 

Y cierpliwosci bieżmy, iakby nas pokusa 
s. Potkać miała á wbiegu patrzmy na Jezusa 

Sprawcę wisry y zwycięftw, który fam na nową 
Ztad radość fwoią patrząc zniofł mękę krzyżową: 

Y wzpardy przy oftatniey życia fwego ftracie, 
Aż'na Bofkiey prawicy ofisdł Maieftzicie. 

a Uważaycielz co cierpiał y od grzefznych ludzi, 
A pewnie niecierpliwość żadna was niezłudzi. 

Bo póki Chryftus wmyfli wfzytko złe przemaga 
A miafto iego, biedy grzfluie uwaga. 

4. lefzczeście tez aż do krwi zań niewoiówali, 
Walcząc zgrzechem isk wielu hiftorya chwali. 

5. Możescie z: pomnieli naywiękfzey pociechy 


Co was ciefzy wprzygodach trapiących za grzechy 


Synu moy hieporzucay Pańfkiego cwiczenia ?7ov:3:v.1 
Kiedycię też wpruwuie czasem wtutrapienia 

6. Bo kogo Pan miluie tego też y cwiczy, 
Lecz na dobre y wten czas za fyna go liczy. 


1. Frwayciefz wtey grożie gdy was Bog chce mieć za fyņy 


Kogo Ociec niecwiczy å zwłafzcza za winy? 
8. A kiedy kto unika ztąd gdzie kara Boża 
Toscie nie Bofkie fyny iak cudzego łoża. 
g. lefli oycom cielesnym jefteśmy pofiufzni 


Co nas nasmierć zpłodzili choć wtym ñiemniey fłufzni 


Y fprawiedliwi dla nas. lakże Boga czyli 


Ovca dufz nafzych nie czcić byśiny wiecznie Żyli. 


16. Rodzice nas Bog wie iak y przez dni niewiele 
Wychownią, y póki fami żyią wciele, 


Mmnmammin2 


ZYDOW 716 


Ten zaś Ociec wewiczeniu bardziey pożyteczny 
Bo daie fwiątobliwość fwą na żywot wieczny» 
i. Każde cwiczenie zrazu nas nieiako (męci 
Potym miłym pożytkiem ciefzy uczniow chęci 
12. Przeto fpufzczone ręce, fkurcżone kolana, 
Wzniescie, 4 profto idzcie wflsdy Chryfta Pana. 
13. Niechramiąc, bo kalećtwo takie warto kata 
Kto razem nafladuie Chryftusa y fwiata. 
Moralnego, toiefł złych ludzkich obyczatcw i 
Bo to nie rzecz fug Bożych lecz zdraycow,hultatow 
Uzdrowciefż iak nayprędzey tę duizną chromotę 
A naśladuycie Pana idąc zcnoty wchotę 
14. Aż dowidzenia Boga á zaś być niemoże 
Bez pokoiu zdrugiemi to widzenie Boże. 
15. Y bez fwiątobiiwosci. Patrzcieiz zwielką trofką 
Zebyfię kto nieważył gardzić łalką Bofką, 
Dla przynęty do grzechu zwłafzcza wkorzenienia 
W zły nałog, co naywiękfzą gryżotą fumnienia 
16. Y drugich poporlzeniem. Niechay miedzy wami 
Niebędzie cudzołożnik zswemi prźynętemi 
Albo fwiecki łakomca ćo go iak Ezawa 
Lada chciwość pozbawi y do Nieba prawa. 
17. Ze iak z błogofławieńftwa fwego ten wyzuty 
Y zpłaczem mieysca fwoiey nieznalazł pokuty, 
Bo niefzczerze żałował, ża grzech nie dla Boga 
Zkąd grzefznym ile żydom ochrzczonym przeftroga 
18. Boście bieprzyftąpili prawi do Synai 
Niedotkliwey więc góry, cefię wpufzczy tai 
ak do ognia który latnfię tam zapalał 
W fłupie obłoku kiedy dżieńfię już oddźlał, 
[Ani do ciemtey burzy grzmotow łyfkawicy 
19. X ftrafżney trąby hafa wpuftey okolicy, 
Y Row tek przerazliwych żefię lud obawiał 
Smierci y od fłuchania zproźbąfię wy mawiał. 
bo. Zwłalzcza gdy im nieznośny prawieżakaz dany, 
Zeby ktofię tknie góry był kamienowany, 
Choćby y nieme bydle żebyfię człek więcey 
Zpraw Bożych niewyimawiał dla chuci by dlęcey. 
1. Takiftrach był,że Moyżefz rzekłiak więc przy krzaka 
Ogniftym: drżę, boięfię Panie twego znaku, *%+0%3. 
22. Alescie przyftąpili do góry Syonu 
Miatta Boga żywego ftolicy y tronu 
Niebiefkiey Jeruzalem wspołeczność Aniołow 
23. Koscioła pierwiattkowych wiernych Apoftołow 
Y męczenńikow fwiętych zapisanych w Niebie, 
Y do Roga fędziego który już wpotrzebie 
Zbawienia Oycow iwiętych duchom dofkonałym 
Sprawiedliwym nagrodę dzieli niebem cały m, 
24. Przyiliscie do Jezusa fwego Zbawiciela 
Nowego teftamerńtu dawcę nad Abela 
Zacnieyfzego którego krwiąscie pokropieni 
Wołaiącą żebyscie wniey byli zbawieni. 
25. Patrzciefz żeby niegardzić takirb powołaniem 
Własnie iskbyteż famym do Nieba w ży waniem, 
Bo jeżeli nieufzli fmierci którzy z ziemi 
Wołaniem krwi wzgardzili, patrzwyż żeby zniemi 
Ba y gorzey nam ginąc niebyła potrzeba 
lefli krwi nieffuchamy wołaiącey ż Nieba. 
26. Głos Boży trząsnął ziemią na górze Synai 
A terazfię z dawnieyfzym wyrokiem nietai-8'2.%.7. 
lefzcze raz å nietylko ziemię mówi wzrufzę 
Lecz y Niebo przydaizć owa Aggeuize: 
,Gdy przyidzie pożądany wizem prawi narodom, 
| Tego proroctwa dallzym aać wiarę dowodcim 
| Styjząc przy Jmierci Pańfkiey ozumi trzyfiemu | 
| F bram Nieba wzrujzeme przy wniebowjigpiemik 
ar Paweł wykiad przydaie że ftary teltament 
: Porufzny 


4: 
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Porufzny przenieśćfię miał na nowy fondament, Nieclifęż u fiydzą co znofzą ten Melchizedecha 
28. Zatym prawi przyiśwfzy to krdleftwo trwałe Obrządek ofiar zkąd nem nowięk/za pociecha, 
Słufzmy wnim za tę łafkę daiąc Bogu chwałę. 13. Wychoćźimyfz znim za oboz znofząciego wzgardy, 
29. Ze-czcią wielką, bo Bog jeft ogień (złych trawiący| ` Ktore nam zadaw wierze lud przeciwny hardy. 
W popiot prawie á dobrych wfię przemieniaiący.  |Przez rożne zwłajzcza'u peńfu ach /wych przeflado- 
ROZDZIA XT. F zkraicw zafiedziotych nagłe wypedzamia. (wania 
14. Bo niemamy hazićmii tak trwalego miafta, 
lek wniebie gdzie wspómnieniem nadziej przyrafta, 
lak ufkrzydłach unofzącję zuteschnionym żalem 
Lo owey gdzie baranek gorney Jeruzalem. poc: srs 
15. Przez niego procz codzienney ofiary oltarza 
Niekru atey, cffiaruýmy'gdyfię pamięć zdarza 
Zawfze na chwałę Bofką wfzytkie nafze fprawy 
Przydaiąc uft y ferca wtym'niłe zabawy, 
i Uezynnosci wpotrzebie, y zdobr udzielenią 


Do rożnych cnot pobudzaczy niąć wzmiankę fłarey i no- 
wey cjiary zaleca yefiujzenfiwo y modliueę za jebie 
przydaiąc pozdrowienia. 

1. Miłość wzaiem braterika niechay w was przebywa 

Która w Chryftufie Panu bracią was nazywa, 

2. A ludzkosci ku obcym niezzpominaycie, 
Na Antołow wgoscinie Lota pemiętaycie, 

3. Więzniow y robotników mieycie też w pźmięci 
lskby zniemi do pracy czy więzienia wzięci. 

4. Małżeńtkie ma wewfzyftkim uczciwe być łoże 
A cudzołoscow irogi fąd y ksry Boże. 

5. Niech cbyczsie waize będą bez łzk« mitwa, 
Niezbieraiąc naficbie zbyt y dla potoniftwa. 

Co Bog dał bądź tym kontent, niechcię niepodusci 
Chciweść, á Bog iak' przyrzekł tak ich niecpuści, 

6. Nawet wprzefladowaniu niech któ niensrzeka 
Mowiąc: Bog mi obrońca niebcięfię człeka. 

7. Pomniycie y na ftarfzych wczym was nauczali 
Y nafladuycie iefli dobry przykład dali. 

A zwłafzcza którzy zefzii imiercią (prawiedliwych 
Trzymayciefzfię ich wiery nauk fwiątobliw ych. 

8. Jezus Chryftvs tenże fam wczoray dziś nawiśki, 
lnfzego nieczekaycie bo to błąd daleki 

Od prawdy wiary fwiętey pewney bez obłudy, 
Potwierdzoney Prorottwy y Bofkiemi cudy, 

9. Więc różnemi nauki zwodzićfię niedaycie 
Włascefię Bożey raczy grońtować ftarsycie 

Nie na braku pokarimow co go ftrzeże lada 
Zyd niewierny, á przecie nić mu to nienada. 

10 Mamy ołtarz zktórego jeść ten niema prawa, 
Kto wprzybytku koscioła ftarego przeftawa. 

11. Bo krew z ofiary za grzech gdy byla wniefotna 
Ta za obozem była ofiara (paloxa. 

12. Przeto że Jezus Chryftus cffizrą tąż famą Zliftem do nich. A jefii mówi niezbawi 
Miał być y znieść krzyżową (mierć za mieyfką bramą T: $ M A wiestce es sięci 

Aza nam poflanowit oltórz na iedzenie Cis PP.opuaCorn: EA m owe i M i ` 
Tu mfzy y kommunij ma być rozumienie ae a wiał RZ tobi 7 Wam ja 

Oltarz być bez ofiary Mfzy jwigiey niemoże, oiefl wierny iak miałoyć wswiątobliwość wzięty, 


; : ETRS i : ; 25, Pozdrawiaią was także bracia z ziemi włofkiey 
4 pożywanie mao krew y cialo Boze. Niech A narefzcie wam wfzyftkim życzę łafki Bofkiey. 


Niebronić wtym fzmemu Bogu przyfłażenia, 
Ktory chce żeby więcty teden miai niż drugi, 
W tym pokora, wtym miłość: miaia Jwe zcflugi. 
|aujce gay Chryfius mowi: co kolwiek czynicie 
Naymnieyfzemu zmych, temnie famemu fwiadczycie 
17. Bydźcie ftarfzym pofłulzni, którzy was radzą 
isko za dulze wafze rachunek oddadzą. 
| Mieprzydaycie[z im zfiebie więk(zego ciężaru 
| Bo to mafio wdzięczności nieprzyfłot daru. 
18. Modlcielię też za nami, bo mamy nadzieie 
| Że isk'życzym dobrżefię wfzędzie przez nas dzieie, 
19. Więcey wam izk y fobie wzaiem zmodlitwami 
Zyczę Żebym nayprędzey mogłfię widzieć zwami, 
20. Bog pokoiu co wywiodł od fmierci pafterza 
W nowego teftanientu krwi znami przymierza, 
41. Niech was łałką fposobi wkażdey fprawie kwoli 
Upodobaniu fwoiey przenayswiętfzey woli 
Prczex tego Jezu Chryfta któremu cześć chwała 
Amen żeby na wieki wiekow nieuftała, 
22. Profżę was bracia'moi y oto żebyscie 
Zniefli com na-póciechę was pisał wtym liscie 
Choć krotko względem wielkiey materyi mowy, 
Którey wam lżey pofiuchać nie długiemi flowy 
23. Przydaie: poznaycie też y Tymoteufza 
Brata fwego pofłańca co go znać przymu/za 


A —— p i 


WYKŁAD VI. LISTOW APOSTOLSKICH . 
ONICZNE KATOLICKI 
KANONICZNE Y KATOLICKIE 
Mazwanych, że są wpówfzechności wfzytkim wiermym fłużące ymiedzy prawe xięgi Pisma Świętego przyięte 
zdawna od koscioła Świętego Aile no Synodzie pow/zechnym Floreńfkim y Trydeń/kim utożoney potwier dzone wpo: 
rządkunie tak co do godnosci Pisarzow iako raczy co doczesu daty pisania,obfzernosci y przyzwoitości materyt, 
że Swięty Paweł pierwy y więćey pisał pierwy też iego lifly położone niż Świętego Piotra y innych, Biorafię 
ta lifiy kanoniczne ha Lekcye kapłańfkie'w Niedzielę czwartą po Wielkieynocy wciąż aż do zielonych fwiąteko 


W X Koba 


LISTUS JAKUBA 
Poniewafz Swięty Paweł w lifach fwoich naywigcey zdafię radzić wiarę, więc tuż kladziefę lifi ten, ktory nag 
potrzebnieyfze da wiary dobre uczynki zaleca. Dla czego öd Lutraodrzucony nadto Romianym lifen nazwany 
przeciw rozumowi, bo ow/zem radzi namnieprożnąwiarę. Przetoniwitodkihoina przytżiy za liji kanoniczny 


Libr: 3. 


S. IAKUBA 


Libr. 3. Mst. c T- 
Apofłolu ále1wigcey 
Ec: dowodzą Że od „Jakuba mnieyszeg 
Mariy 
tem go 
wiąto 
ańfkieaiu W Infule 
rZESCLIAM prz 


(o kob 
Pan/ktm zo 
bliwosci: y cudow czyniemu, 


potym ©iaząc ch 
5 L EE ETETEN RT 
Pani Jezusie poweiedzii 
przefiadowa: 
Vau 

Kanoniczne na Lekcye 


~ 


ie żak umęczoń teh aj 
la według Ciwonotacy Korné 


t 


akub owięty dioiu F 


busza, więc znać pi 


Q 


ROZDZIAŁ TI 


ch iok ichna dobre zażyć,o wierzeiakiey bar. 
dziey fiuchoć y ci fkutku pi zywodzić ansżeli uczijć. 
f Akob Boga y Fana nalzego Jezusa 
Sługa. Tu nierozdzielay Boga od Chryfłusa 
Tegoż Pana nafzego wierny czytelniku, 
Ktorego także wyznał Thomafz w Wieczerniku 
Mewiąc Pan moy y Bog moy toiefł Chrzesciańfkie 
[Vyznanie młot na harde głowy dAryiań/kie. 
Jakòb prawi dw anascie żydow pokolenia 
Pozdrawia rosprofzone życząc im zbawienia» 
2, Wtzelaka bracia radość mabyć uwas wtedy 
Gdy was różne opadno pokusy y biedy, 
Bo wiary wafzey fzczerey cierpliwość jeft probą 
Kiedy co każdy wierzy[z tofę dzieie ztobą 
Zaflugwiąc tak krotko nawieczne pociechy, 
W 'ypłacaią fig zkary piekielney za grzechy, 
A choćby y niewinne cierpiąc nagabania 
ledyne dla Bofkiego wtym upodobania. 
, Takci cierpliwość czyni iprawę dofkonałą 
Bez defektu wnas owfzem zwiękfzą Bofką chwałą. 
5. A kto wtym potrzebuie mądrości, niech profi 
Hioynie ią bez wymowki od Boga odnofi, 
6. Bylefię niechwiał w wierze, bo kto powątpiewa 
Takiiak fala morfka niespokoyność mięwa. 
7. Y niechay nierozumi, że mu Bóg darnie 
Wtakirb powątpiwaniu czego potrzebuie. 
Bo odobroci jego nieiako rozpacza 
T wfzechmocnosci tego tym famym mołacza, 
8. Mąż dwoiftego ferca wzamylłach nietrwały 
Zelię famemu Bogu wnich nieoddał cały 
Nierhfię chełpi pokorby wprzyfzłym podwyżfzeniu, 
10. A bogaczfię zawitydzi wswoim poniżeniu. 
Bo iako kwiat więdnieie od upału flońca 
Tak przeciw Boga pietrwa dóbr fwoich obrońca. 
12. Błogofławiony człowiek, który mężnie zniefię 
Pokusę natarczywą, á wniey niepodkniefię 
Bo d swiadczony wezmie tę koronę w Niebie, 
Którą Bóg nagotował kochaiącym fiebie. 
Zaden ztych którzy cierpią do złego pokusy, 
Niech niemówi Że to fą od Boga przymusy, 
Bo nikogo do grzechu Pan Bog niepodufzcza, 
Lecz dla zwycięftwa raczy pokusy dopufzcza, 
Które od zepsowaney natury pochodzą, 
Y niedbałego człeka do grzechu przywodzą, 
15. Zatym do fmierci wieczney, którey Bog nieżąda, 
Ktofię na jego fłowa w Prorokach ogląda. 
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1. 
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14. 


niektorzy Pisarze Hiszpańscy przyznaią ten lifi 
Qycow Siętych Ambr- lb. 7. in Luc. dugu. in Ep 
o, iakgo dla lat wieku muieyszych zwano tego 
Yakubowey od niegoż tak mianowaney å [iofiry cioteczney Nayswiętszey Panny 
wiąy B:fkupem w Jeruzalem pofłanowiony od Swiętego Pi 
dla ktorych w takiey byt czciu 
zblachą ztotą Imienia Bofkiego pozwalali wc 
ybywaiących wiele, chytr 


ri, y wtenczas go firącili ma doł y do 
anfkiego LX III. fzescią 
er wy ten lifł pisał niżeli 
lktey nocy wciąż aż do Zielonych 


kapłańfkie w Miedzielę czwartą po wie 


fYT 
AL / 16 
Swtętemu „Jakubowi większemu foemu 
i. ad Gal. Hier. in Catal. feript. Eccl. 
to fyna Alfeuszowego y 
Maryi dla czego y bra- 
otra żył aługo w wielkiey także 
żydotw nawet, że mu tako Bifkupow! Chrzesci- 
hodzić do Nayświętszey dzielnicy Kościoła. A 
zeysi Żydzi prosili go óby im z ganku Koscielnego co o° 
bili, podnioższy na chrzescian razem naywiększe 
lat przed męczeńftwńe Piotra y 
Piotr Swięty Biorą fig te l.fty 
Świątek 


ms) 


ZOT 
APOS 


Pochodzą z Tworcy fwego początku y końca; 


Aże wte Tworca fwiata dary nieprzebrany 
Wiftocie fwoiey żadney niecierpi odmiany, 
18. Bo co chce ftworzyć może anic mu ziftoty 
Nieubywa, dla takiey wftworzeniach fzczodroty; 
Tak y nas ludzi ftworzył y dufze y ciało 
Słowem przwdy przez którą wfzyftkofię nam ftałó 
Abyśmy mu ftwerzeniem nayprzednieyfzym wswiecie 
19. Byli dla podobieńftwa, októrym już wiecie 
Atcfi? podobieńfiwo przez grzech każdy traci 
Dla fprzeciwienia Bogu przeto was mych braci 
Chcę do owa Bożego prętfzych afłuchania 
Niż wu bardego zwłafzcza wgniewie odmawiania, 
20. Bo taki przeciw Bogu.gniew niesprawiedliwy, 
at. Wyrzuccież go z ferc y znim afekt pożądliwy 
Przeciwny woli Bolkiey A bądzcie łagodni 
W lużbie fowa Bożego y zbawienia godni 
22. Y nietylko bywaycie fòw Bożych fłuchacze 
Ale'też y fkuteczni kazań pofługacze 
23. Bo kto owu Bożernu chociafz fkłania ucha 
Nie ferca, tenfię zwodzi iefli nieaffacha, 
Podobien człowiekowi, który ftoiąc wedle 
Zwierciadła y zmazy {we poftrzegfzy wzwierciedle / 
24. Odlzedł y niedba onie, tak kto w Bofkim prawie 
Przeyrzyfię aniemyfli ożycia poprawie 
25. Ktofię zaś przeyrzy wprawie awczym upewnien$y 
Pełnito fkutkiem famym ten błogofławiony. 
26. Kto zaś czynifię wiernym 4 nawet przez flowa 
Prożne y niegodziwe Prawa niezachown, 
Tego prożna jeft wiara. Sluchayciefz kacerze, 
Ktorzy famey dufacie bez uczynow wierze, 
27. Wiara mówi Apoftoł iet przed Bogiem czyfta 
Y fzczera jeżeli jeft wsprawach oczywifta 
Naprzykład kto nawiedza wdowy y fieroty 
lako mogąc pomocą ciefzy ich kłopoty 
W [zak nam takiefz uczynki Pan jezus wymatetać 
Mana fądziey zanie potępiać lub zbawiać.e25-24. 
ROZDZIA IL 
Niewiekfzy mieć wzgląd na ludzi iak na Pana Boga y 
ubogich jego y tak iednego iak wfzytkich praw firzedza 
fie pr zefiempfiwa, iałnażna fkutkiem wiary. 
i BRacia nieczyńcie w ludziach według wiary braku 
Tieft procz polityki naprzykład wtym znaku 
2. Przyidzie ftroyny kto między wafze pofiedzenie 
Maiący frebrny bifior, na ręku pierscienie, 
Przyidzie też tam y człowiek wubogiey łach'inanie 
Aż ftroynego proficie: fiądźże moscipanie 


| 
| 
| 
| 


| 


16. Niechcieycież bracia moi wtym mniemaniu błądzić| Na ubogiego fukniefz: precz podź z Panem Bogiem 


Toieft by kto miał o grzech Pana Boga fądzić, 
Bo grzech jeft nic infzego tylko fprzeciwienie 
Woli Bofkiey, iakże mieć takie rozumienie. 
17. Wizy tkie dary iak (wietne promienie od Rońca 
Nan 


Siądź, tam gdzie pod fchodami albo ftoy zaprogiem! 


4. fzali niezle obu fądzicie ufiebie 
Gdy otego mniey dbacie, co w więkfzey potrzebie; 
| laaliź 
nonna 


n~g 


la i 


8 


9 


1ó. Kto iedno Prawo zgwałci iak zawizytkie wibny 


Y 


11. Kto mówi niecudzołoż ten rzekł niezabijay; 


I2. Także mówcie tak czyńcie iakbyfię już fprawa 


13 


Te fady tiłofierdzie wielbi y wynofi 

14. Coż nada bez fpraw takich wiara choćlię fawi 
15. 
16. Y mówifz iak więc fkąpi zby waia za progiem 


Odżieyciefię pofilcie, gdzie indziey nieumnie, 


A1 
18 


IQ. 


Mowifz: y diabli wierzą przyrodzoną wiarą 


To famo że nieffużą Bogu z fzczerey chęci, 


. Bo fąd bez miłofierdzia temu kto nie czyni 


19 WYKŁAD LISTU 
Izaliż Bog wcielony ubogich á w wierze 3. lezdziec kotiny munfztukiem, á okręt ftornikiem, 
Bogatych do króleftwa twego niewybierze 4. Tak człowiek wswoich (prawach rządzifię ięzykiem 
A wy ich brakuiecie, izaliż bogacze 5. Ten nam y poinoc może, ten zafzkodzić wiele, 

Ds fądu was nieciągną mocą iak fiepacze Y fkra zatlona grzebie cały bor wpopiele, 

izaliż ie ci bluźnią imię chrzesciańdkie Y domy, y'koscioły nifzczy zamki miafta 

Nieidąc za Cryftusem fantazye Pańfkie, ledno fłowko gdy wpożśr woienny urafła, 

lefli prawo królewfkie oiednosći macie 6. Zatym każdy oitrożnie'obchodźfię zięzykiem, 

A z Bofkim o miłosci bliźuiego chowacie, | Bo ci wizelką nieprawość wznieci iak płomykiem, 
Dosyć dobrze czynicie, á iefli niezwiary Zapali fkłonność ciała przez chuci nieczyfte 
Brakniecie osoby grzelzycie ztey miary, Do tego zkąd poczęta iak koło ognifta 

7, Które piekło pódżega. Beftyą człek może 
Co do firaty bo ieden Bog włzech praw nieinny. Okielznać, á ięzyk wnim chyba dzieło Boże. 

to wgrzechu fmiertelny m który łafkę traci ç Timani 18 Tak to złe niespokoyne w woólnieyfzym ięzyku 
Nieco do męki która zamiar grzechow płaci 73.a. r. lakby wpodpałaiącym ruchawość płomyku. 

4. Zięzykiem mko zogniem podniecac go z ferca 
Gdy wieibi Boga, ale tumić gdy bluznierca. 
io. A choćby wielbił Bega, kiedy Iży czławieka 
Obraz Boży tym famym y na Bega fzczeka. 
Niebądźinyż bracia tacy, wizak ziednego zdroių 
It. Słodka y górzka woda niepłynie wnapoią. 
Jia. W na figowym drzewie nierosną iagody 
Anifię wfłodkie'tnienią lone morfkie wody. 
tą, Kto mądry y cwiczony wcnotach między wami 
Poksż niellowem tylko ale uczyhkami. 

A to iefźcze łagodnie czyńcie moia rada. 

14. Bo jeżeli jeft gorzka, wsercach walzych zwada, 

Niechlubciefię ztnądrości idko kłamcy raczy 

Y prawdy przeciwnicy co nienawiść znaczy. 
'15 Taka mądrość wktórey jeft złość nieprzyiacielfka 
Nie z Boga lecz fwiatowa, bydlęca, diabelfka, 
1ieraczy wnim martwa bez uczynńkow wiara 16, Bo gdzie wludziach zachodzi niezgoda, fpor, zwada; 

Ktoreyfię trzymać iako herezyt wara. Nic dóbrze nieftanowią, radę źbiją rada. 

Możeć mówi heretyk: ty wierzyfz, ja wierzę, 14. Gdzie zaś mądrość od Boga ta naprzod witydliwa 

Day tych obu wiar rożność toćfię niewymierzę. Niepochodzi od ciała bo niepożądliwa, 
Odpowiedźżemu: wieryfz wiedynego Boga? Spokoyna, pieposądza, zdrowe lubi rady, 

Rzeknie: wierzę, y tać jeft do zbawienia droga. Skromna, fzczera, łafkawa, Rowem jelt beż wady; 

18. Iftotna fprawiedliwość którą kto fżeroce 

Sieie krzewi wpokoju zniey zbiera owoce: 


ROZDZIAŁ IV. 


Pokusom y czartu dać odpor á z Bogiemhę tedsać,wżąe 


ledno chowafz, drugiego także nieomijay, 
Zaczeła życia twego fąd y zewfia żwwa; 
Litosci nad (wym bliznim kiedy mu:przy win? 
l 
Gdzie zbrodzień choć poczęści zkaryfię wyprofi, | 
Kto, że wierzy, azaż go fama wiara żbawi 
leżeli blizni twoi potrzebni odzienia 
Albo głodni aty im miedatz wspómożenia 


Takich żebrakow mówiąc: idźcie ż Panem Bogieiń 


17. lzalifz taki wierzy,y żyie rozumnie? 


Y drżą na Jmie Bofkie coieft wnich przywatą, 


lsk wierzą onim, przeto nawieki przeklęci. 


mo. Chcefzii iefzcze to wiedzieć o człowiecze proźny, |; kd i : f s 
3 Sp j wiecze prożDY; l omniefiemitowat,á Bofkiey opatr znościtejzytko polecać, 


Ww 


21. 


Uwierzył Abram Panu mówi Pismo Święte 


Dzieło za fprawiedliwość kiedy fyna łoży 


lako od moiey wiary, twoiey (posob rożny, 
fzak Abrabsm nalz Qyciec azafz niezuczynku ! 
Usprawiedliwion zoftał wowym upominku, 
Gdy Bogu fyna fwego łożył Jzańka 
Nä ołtarż, y wnas zatym ma być wiara taka. 


1. / Kądże woyny, zkąd kłotnie ieżeli. nie z chuci 
Ztych famych które między was diabeł zarzuci 
4. Ządacie czego nabyć, á gdy niemożecie 
Choćby zkiin fprawa, tego nieżywić na (wiecie. 
Y przeto nieproficie oto Pana Pana Boga, 
Bo wam czyni odtego witręt fumnienia trwóga, 
3. A jeżeli proficie, to nieuproficie 
Bo przeciw Bogu takie proźby pospolicie 
Mijaiąc ftworcę fwego zktórego wynika 


Y poczytane mu ieft przed Begiem tak wzięte 


Na ołtarz Panu Bogu, wtym przyiaciel Boży. 


wadi: o ris: api A Ao 4 letney wiary lak ze Źrzodła taż piękność co wabi grzefznika 
Usprawiedliwion Bogu ten nalz Oyciec ftary, y : RT i 
Mkci owa «nismić Rahab BEMA 4. Cudzołożnicy Boscy cofię zkreatnry 
(SZOPY OR ag 09 AA OE Wiążecie zepsowaney fkłonnoscią natuty, 
Wiary nafzey zuczynkow żywa taiemnica. Niewieciefz że ta flepa przyiaźń tego (wiata 
my sbiegow Jopnego preschowai AERO Nieprzyjaciołką Bofką á wam wieczna ftrata, 
Ten przykład kto go czytał wietayny nikomu. : JEZ 
` x dw i ; Y ktoby chciałbyć takim fwiata przyiacielem 
26. Słowem dał wzor dpojtoł bez uczynkow wiar. A 
AEDA A SE, / y Woynę zaczyna z Bogiem gardząc ftworzycielem. 


Ciało bez dujzy, kącząc zkeretykiem fteary. 
ROZDZIAŁ HI. 


5, Azafz darmo jet wpismie żefię wnas Duch Boży 
Zprzeciwia złemu duchu gdy łafki przymnoży. 


Jezyk trudno rządzić, rożność miedzy niebiefką mą-|Bogfię prawi fprzeciwia pylznym, á pokornym 


D 


drością y ziemfką. 6. Łafkę daie, bądźmyż mu fłużeńftwem wybornym 
N Tebadźcie bracia wielą nauczycielami „, Sprzeciwiagciefię biesu 4 on was porzuci 
Wiedząc, że zato więkfzy fąd Boży nadwami, Y uftaną odniego podniecone chvci. 


Bo w wielu fprawach wfzyscy zwykliśmy pokawić, R Zbliżayciefię do Boga ziednoczeniem woli 


Kt 


Znim 4 on wam przybędzie wpomoc niepowoli 
|Oczyśćcie ręce grzefzni toieft wafze Iprawy, | 
Zażywaiąc fkuteczney wniey życia poprawy, | 
Wyczys* 


2. A wzłey nance trudniey fądufię pozbawić. 


ófię wfłowie niepotknie ten mąż dofkonały 
Może y wfzytkich zmyłłow uiąć impet fmiały. | 


S. IARUBA APOSTOŁA 720 
Wyczyscie ferca ludzkie dwoiftego'ducba, 7, Poczekaycieno bracia wtym naprzyiscie Pańlkie, 
Przez co ie zły duch zaiął.niech to zgładzi fkrecha Uyrzycie naco wyidzie ferce tak tyrańfkie, 
łaczcie żeście wzgardzili Bogiem przez (we gi zechy | Obaczym y cierpliwych ubogich nagrody, 
Bo y oracz wygłąca pracom (wym pogody. 
8. Wytrzymaycieno troche ciefząc fwe nadzieje 
A zaż y przyiscie Pzńfkie niebawiąc przyspieje. 
9. Nieutyfkuycie natych wzaiem złym nałogiem, 
Oto fędzia przy fmierci ftoi iak zaprogiem 
19. Przykład tey cierpliwosci, naukę zwyrokowy 
rr. Bierzcie ztzk wielu Świętych, 4 ile prorokow» 
Słyfzeliscie procz innych o cierpliwym jebie 
l-ka odnicfł nagrodę potey (woiey probie. 
To cień, A widzieliscie w Zbawicielu Panie (nie, 


mienią: bezbożne uciechy. 
1o. Upakorzcie fię Panu bo tego potrzeba 
W pokucie on WaS zpiekła ;podw yzizy do Nieba. 
Nieubliżaycie także y drugim zbawienia 
leżeli pí kutuią uydą potępienia. 
Kro uwłoczy blizniemu tędziąlię tou ftawi. 
12. [eden Bog iędzia co nas potępi lub zbawi. 
13» A ty co zuć co fądzilz bliznich twoich fprawy 
l kby y tobie dłużey cierpiał Bog łafkawy, 
Może teraz mówicie: poy dziemy do tmiafta 


Niechfię wźżale Od 


II: 


i a, 


Zaczniem handeliaki nam zy ik przez rok narafta W schod po fimierci chwalëbne j: go zmartwychwiiae 
Naskupiwfzy towaru, WINA fukna, futra s Bo Bog jeft miłofierny Pan nalz litosciwy, 

r4 A niewiedzą co zniemi ttaniefig do iutra, lak na Syna tak na flug, ana grzefanych msciwy. 
15, Cóż bowiem życie wafze jeżeli la (2. Nadewfzytko o bracie! niechcieycie przyfięgać 

Płonna, cktórą człowiek takfię pilno tiara. Na niebo y na ziemię y zinęd zafięgać 
Macie raczey tak mówić: kupim chieba foli [swieter bez potrzeby niechay będzie raczy 

lak na dziś y to iefli Bog życia pozwoli» Mowa walza: jeft, jeft, nie, nie, co f(zczerość znaczy: 


yiznych zamy fach ciefzycie 
zuchwałe życie 


2 żeli przyfięgi ieft wielka potrzeba 
Wiedząc niemiłe Bogu tak Mamy z fathego Boga y Anioła z Nieba 
Kto zaś wie iak ma lepiey Panu Bogu fłużyć Y z Apoftoła przykład, fumnienia nietmaże 
A niedba na fąd jego, możefię zadiużyć. Tak potrzebna przyjięga zwłafzcza gdy fad każe 
il JIZDŻIAŁ R. rg. Kto fmutny niechfię modli ztąd pociechę miewa; 
Grożi Bogaczom zbytkuiącym, krzywdzielom ubogich,| Kto dobrey myfi niechay chwałę Bogu fpiewa. 
zakaztłie przyfęgi bez potrzeby, chorych namajzczemie | 14, DOE kto, wprowadzcie osóby kapłańfkie, 
y modlitwie zeń zaleca y za inne poti zeby, Niechfig modłą, namafzczą chore w Jmie Pańtkie 
t. 3 Erazje natzekaycie tekowi bogacze 15 AA SA modlitwa da mu wybawienie 
R.żwazaiąc wpokncie przyfzłe fwe rospacże: Y Pan mu ulzy daiąc grzechow odpufzczenie. 


2. Gdy zbiory Walze zgniją, mol zije drogie raty Pełni wnas wyrażone te pofłanowienia 
Sakrament ofłatniego chorych namafzczenta 


3. Złoto frebro zsniednieie, mnieyfza ote ftraty. ; j i 
To gorzy że wam fama rdza wafzych pieniędzy W czym ponieważ heretyk koscioła niefłucha 
Dogryzie do żywego mfzczącfię bliznich nędzy; Niema 4pofiolfkiego tak poganin ducha, 
lak roztepione złoto dopie kać wam będzie Iako y ospowsedzi czyta nietatemnie, ; ; i 
16. Spowiadayciefię mówi Apoftoł wżaiemnie. 


16. Aterazfię wswych p 


17- 


Gdy zdufzą ciało wpiekle mieysce fwe zafiędzie: ge) i 
Im więceyeścię zgniewem Bożym nazbierali Toiejł tym tym klorzy maig moc narozgrzefzenie, 
| Skarbu tego tym frożfze piekło watn podpali _ lakofędziom ma [wole wyiawit Jumniente,. 
Zapłsta Rug czeladzi, żeńcow, robotnikow, Że by wiedzieli conam zatrzymać Co zgładzić 
Woła do B. ga nakfztałt ogniftych ięzykow Co pełnić winien kacerz mieotofiy wadzić. 
Ozemftę fprawiedliwą, y już wyfiuchana, Modjeietę mowi dnley A poftoł zafiebie, ł 
Ze była-niezupełna, zwłoczna nieoddana. Dzielna pyawiedliwego śnodlitwa wpotrzebie, 
Bankietowaliscie też codziennie obficie tą. laka była modlitwa dzielna Etiaíza, 
Toczącie takby karmnę bydło na zabicie, | 8 Gdy potrzyletnieğ fufzy, defzoz ludziom uprafza 
Q Kto grzefznego nawróci procz inney pociechy 


6. A ubogim niewinnym gdyscie żałowali > RT i 
Zbytkow fwoich iskbyście wnędzy dobijali. 20. Wybawi duize igo, pokryie fwe grzechy. 


EPA EC Z ACZ TREORPREENEZNCON NIE CZREZACONEPNŁP EOB LREŹLŃ 
ZBO>GEOLZÓOCZOOOCCZZZ ZZ VPIP NINII ITINI CO OPL LL LA ZEL 


GRY a A 
ITSOTUSL S$ PEOZERA 


XIĄZĘCIA APOSTOŁOW 
Te liffy oba pisał do wfzytkich wiernych iako Paflerz porofzechny od Chryfłusa Pana mianowany Joan: 21W, 
17. Pietrze kochafz mig więcey nižli ci toief niż drudzy Apofiotowie, paśże otece moie, tojefł: więcey nizb 
ci, iakoż tę miłość pokazał na wzor Pana fiwego tbięcey obiegamiem y nauczaniem rożnych narodow, 
niżeli pisaniem, aż inż w Rzymie ktory tu Bab:lonią zowie zwięzienia Neronowego pisał ten 
lifi niedaleko datą od wtorego co znać 2 Petri: 3.0. 1. kwtoryprzedfwoią [miercią krzyc0= 
wą iak mowi tamże w wier [zn 14. toieji okuło oku Pańfkiego LXIX. wedlug Korneliujza. 


ROZDZIAŁ l. 2. Wyznawcomi wiary Świętey z Hofkiego przeyrzenia 


Dziekuie Bogu za wezwanie fwych do wiary y zbawie- Gegny Pa CZA OPR: 
Z Na pofłufzęftwo wiary y na krwi przyięcie 


nia choć przez wiele trudnosci, zaleca oczy(zczemiecujz ha , 
i P yf yz Jezusowey w Nayswięt/zym zwtajzczā Sakramencie 


y ficwo Boże. 
I piotr Apoftoł Jezusow przychodniom wybranym | 
W Azyi Bitynij, Poncie rozefany m 


) 4 > 
Pochrzcie Świętym nadanym niby pokropienia l 
Zteyże krwi pochoozącytm wizytkim ku zbawieniu. 


Lalka 


Nanunnnn2 


Lefka Boża y pokoy niechfię wam rozmnaża 
Tym więcey, im ją bardziey kto tobie poważą, 
3. Błogofławiony jet Hog Ociec jezu Chryfta 
Pana nafzego, iemv chwała wiekwifta, 
Który nas zmiicfierdzia wieikiego na iyny 
| Qdrodził odpofzczaiąc imierci godne wiiiy 
Przez fmierć y zmartwychwftanie tegoż: Zbawiciela 
| 4. Syna (wego, y iego dziedzictwa udziela 
Nam wiecznego, czy ftego, hiezwiędiego, w Niebie 
| Zachówwiąc naziemi nas ku tey potrzebie 
II 5. Wmocy Befkiey y wierze otymże zbawieniu, 
Ażfię ziswi przy fwiata tego dokączeniu, 


6. Wczymfię rozweselłcie, choć tu tieco trzeba 
` Zasmucićlię w pokusach, niż przyidzie do Nieba. 
7. A żeby doswiadczenie wiaty walzey oto 
Było wyprobowane izko wogniu złoto, 
Naywiękfzą cześć y chwalę którafię nem ziawi 
| Z Jezusem Zbawicielem wtenczas gdy nas zbawi, 
| 8. Co go teraż niewidząc, wtym życiu á przecie 
`- Nadprzyródzoną iekgś chęcią miłulecie, 


Y wierzycie tak mocno weń, że gdyby życie 


Trzeba leżyć 


zaniego tofię odważycie, 
Coż będzie zkońtem wiary przyiego ziawieniu 


ro. Otymżefię zbawieniu bzdali.prorozy 
| Có'y owafzych darach cudotworney mocy 
| 1r. Dawno przepowiadali, wktóry czas y isk 
Miałyfię nam nkazść te zbawienne znaki. 
| Obiawił im Cgryftusow Duch toefi Duch Swięty 
| Tem co od Apr floice był potym przytęty 
PIJ Oznaymił wprzoć Prorokom wizytkie taiemnice 
Męki Pańfkiey, 4 poniey isk floneczne lice 
Wschodćm naftępuiące chwały wswym promieniu 
Przyiego źmartwychwftaniu y wniebo wftąpieniu. 


| Choć Zbawiciela przyscie nieco nam przydłużą. 
Na którego poglądać y fami Anieli 


MII 13. Przeto isk podpasałych biodrow myfli wafze 
| Mieycie' gotowe nato przyscie Meffyafze, 
lak fludzy czuyni, trzerwi, wpefłufzeńftwie wiary 
14. Oraz fynowie łafki w miłosci bez miary 
Niewedług podebieńftwa fiarego człowieka 
| 15. Y beftyalikich chuci, lecz którey Bog czeka 
JI Ponas fwiątobliwości czy niąc nam przynęty 
16. Zpiśma: bądźcie (więtemi bo ja ieftem fwięty. 
[IJ 17. lefli uwas jeft Oycem Bóg co na osoby 
| Niedba wsędzie lecz famvch fpraw używa proby, 
| 18. Zyicież wboieźni jego fkrufzeni iak młotem 
| Ze was zpiekła wy kupil nie fzebrem nie złotem 
Ii 19. Ale krwią fyna (wego prawie jak Baranka 
NI Przeczyftego Jezusa duiz wafzych kochanka 
Í 20 Przeyrzanych nato iefzcze przed ftworzeniem fwiata 
Chyba że kto przewini, to zniego ta ftrata, 
| Bo Bog'odwiekow przeyrzoł y tęż fame winę 
Ktora wnas potępienia (prawuię przyczynę 
Kto wyiey trwa bez pokuty, co lepiey obiawi 
Sąd ofiatni kogo zwas fkavze kogo zbawi. 
E Ktofię tam zwas pokaże wiernym Panu Bogu 
Przez Jezusa co żmartwychwftał od ftnierci progu 
| Iak człowiek obdarzył go Bog fędziowiką chu alą 
jo 


| 2 
2 


3y wiara nafza'miała wnim nz Gzieię ca 

22. lak w Bogu Zbźwiciełu. Niechże wás to fkrufzy 
Starayfię każdy oswey oćzy(zczenie dufzy 
Wpofłufzeńftwie miłosci braterfkiey przyisźni 

Zyiąc odtąd niech Bega y ludzi niedrsżn 


i, | 
23. . Odrodźciefię uie ciałem ale flow śm Bożym 
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Q Za niewymowna radość wdu'z wafzych zbawieniu 


12. Wfzak wam bardziey fwiadedtwa te niż fobie fiuża, 


Nim iefźcze przylzed! na (wiat niezmiernie pragneli 


[Czciycie każdego według iego zbliźnich ftana 


Przez które y nażywot wiecznyfię poimzożym 
24. Ciało bowiem Smiertelne trawa, kwiatki polne, 
| Do dłużfzych z fobą zabaw y uciech niezdolne, 
p kwitną fockiey napoione rosy 
| Alici wgnoy cbrócą zpod fmiertelney kosy, 
(25 A Bowo Boże żyie y trwa wnas nawieki 
| 


Które wam podziemy iak ziołko na leki. 


ROZDZIAŁ II. 
| Zaleca ady Jaczerze do Chryfiusa przyfłać y'na nimfi 
zasadzać iak Zywymkamieniu, lud wybrany kaptańjflwo 
duchowne flarjzym pofiujem krzyiedy zanofzący na 
wzor iegoż Fana. 
r. Z Kładaiąc tedy zfiebie wfzelką ziość y zdradę 
Chytrość, zazdrość, obmowy, y tym równą wadę 
lskby dziś narodzone Życie niewiniątka 
Rozumnego bez falfżu mleka dożołądka 
Dobieratąc wnaukżch, abyście tak rofli 
Na zbawienie gdzie drudzy już zmiędzy was pofli, 
3: lefliscie iednak Pana (zkoiztowali w wierze, 
= Toż zwas każdy y znauk pofitku nabierze, 
Słodki „Jezus zktorego rozliczne potoki, 
| Nauk płyną tako mioa y oley zcpoki. 
j4- Przyfiępuyciefz do tego Żywego kamienia 
W zgarazonego od ludzi niegodnych zbawienia. 
A Bog go zafundament wybrał do koscioła 
5. Więc polegaycie fercem nanim wizyscy zgoła, 
Y wiarą y nadzieią isk żywe kamienic 
Komu dom ten duchowuy miły y zbawienie 
Bądźcie też wtym kosciele iak fwięte kapłany; 
Ofaraiąc (we Bogu Iprawy na przemiany, 
Przez Jezusa Chryftusa duchowne offiary, 
A zaś Sakramenialne infze momy z wiary 
| kzeczywifia cjiara w Chi vflusowym ciele 
| Mduchowna co także two wiego kościele, 
1 tam pofłanowiony Nayswietjzy Sakrament 
Kedy y założony koscioia fundament. 
Otc ja mówi Pan Bog kłedę na Syonie 
K.imeń pierwizy węgielny wybrany wtey ftronie 
7. Kamień drogi dla wiernych:A kto mu niewierzy 
| 8. Szkcpułem mu wzgorizenia gdyfię oń uderzy, 
lak rozbici malarze ftarey Synagogi. 
Gardząc y odrzucaiąc'tento kzmień drogi. 
19. Wam zaś wiernym ten honor żeście lud wybrany 
Y Królewfkie kapiańttwo, toiefł ktorym dany 
W zwyż tryb cfiar duchownych, bo tak ofiarować 
Panu Bogu ufiugi fwoie, jeft krolować. 
leftescie narod Swięty y lua pozyfkany 
Äby dla (prow duchownych byt przepowiadany 
Swiatu, ten kto was wezwał na fwtatio przedziwne 
Tey wiary chrzesciańfkiey lżąc błędy przeciwne 
10. Zeście byli nieludźmii, tufię wam niefrożym, 
Lecz gorfi prawie biesow teraz ludem Bożym, 
Zescie y miłofierdzia byli niegodnemi, 
Teraz Synmi Bożemi przysposobiónemi. 
IE Naymiifi bracia profzę niech was proźba wzrufze 
Strzeźciefię cielesności, która fzkodzi duzy 
12. Obcnycie zniewiernemi tak żeby ich froga 
Nienawiść ku wam zwafzych (praw wielbiła Boga. 
13. Bądźcie pofłufzni ludziom czy królom co rządzą 
t4. Czy xiążętem co innych złych y dobrych fądzą. 
15. Bo ta jeit wola Boża, ażeby niepufta 
Spraw dobrych wiara wafza złym zatkała ufta. 
16. A wy żyicie iak wolni Pana Boga fłudzy | 
bez'tey zalłony złosci którą maią drudzy. | 
17. Beyciefię Pana Boga wbratetfkiey przyiaźni 
Kochayciefię niech ieden drugiego niedraźni, 


] 
j2. 


18. Bądźcie 


5 ę h Natoć was Bóg dowiary wezwał chrzesciańlkiey 
a Byscie nafladowali wżyciu męki Pańtkiey. 
7 Pan Chryftus dla tego cierpiał.gdy Das zbawił, 
Zeby nam cień pliwosci (wey przykład zoftawił. 
p Abyśmy ile możem pofl! w iego (lady 
22. Który grzechu nieczynił.y niemówił -zdrady, 


Toieft kiedy rozkazem na grzech mieprzymujza 


19. To bowiem tafka 
20 Bo coż za chwa 


Ale kiedy bez winy ktofi? nawas froży 


24 Kròry znic 
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ćby złemu Panu.|Bo naygorfze w małżefiftwie niezgody y bitwy, 
Niemiie Bogu czynią prace y modlitwy» 

8. Nakoniec bądźcie zgodni, fkromni, y pokorni, 

Zyczliwi, miłofierni zewizech miar wyborni 

fi iakie utrapienia, Nieoddaycie złym zazłe, ząb zaząb nikomu 

ła przez to choć wam kto wycina i Przekleńftwa niech niebędzie fłychać w wafzym doń 

| Lecz przeciwnym fposobem wfzytkim błogofławcie 

| Sztni błogofławieni, zaco Boga fławcie. 


138. Bądźcie pofłufzni'rządcom -cho 


Boć drożfza niż zapłata iego, twoia du/za. 
Boża gdy kto dla fumnienia | 


Bogoboynego zno 
Polieżki zato; żefię znayduie w was wina, 


I Boscie nato wezwani doczesne y wieczne 
Blog: fławieńftwo wfzytkim żądzom doftateczne 
10. Y owfzem komu lubo żyć y natym fwiecie 
Powsciągay ięzyk, niechay lada co nieplecie. 
Niechfię wyftrzega kłamftwa y złych fòw hałoga 
Bo taki człek obmierzły y ludziom y Bogu. 
jtt Niechayfię ftrzeże złego 4 dobrze niech czyni 
| Niech fzuka zgody przez to lat fobie przyczyni. 
W zdaiię na lą |è. Bo Bag ma osobliwfzy wzgląd na fprawiedliwychy 
R grzechy nafze na krzyżu rozpięty, | Nakłania zawfze ucha do ich proźb rzewliwych. 
umarli wiodąc żywot fwięty | twarz ma zagniewaną na grzefzących ludzi 


A zniefielz to cierpliwie to wielki dar Boży. 


ategroził niełaiał wzaiemnie; 


23. Łaiącytofię 1 
d tych co .go trapiłi daremnie. 


Ryśwy grzechóm 
Zyli fprawiedliwosch jego nam zabicie 
Rany bole, finosci, wieczne daią życie. 


Anifię do litości nadniemi niewzbudzi. 
13. Któż wam tedy zafzkodzi ieżeli będziecie 
25. Błądziliscie iak owce ateraz od zwierza Wiernie fiażyli Bogu? prawie nikt na fwiecie, 
Dufznego uciekl.scie dotego Pafterza. |r4. "A iefiifię przytrafi co'cierpieć dla Boga 


ROZDZIAŁ jil, | To do błogofławieńftwa naypewnieyfza droga 
Zaleca Żonom pofłufzeńftwo, firoy bez zbytku, ntefzyje| aska ę żadnych niezbożnych pottrachow 
SW cierpliwość y czyftość fumnienia bo nierófzyscy po Y zawie inych nawet nadksrkietn zamachow, 
chrzcie; iak zpotopu zbawieni, Niezafzkodzi wam żaden PRA yhorgeroa "Y 
1. '['Akżey wy niewisfty upomnienie fłufzne i5. Mieycie tylko y czciycie Chryftusa wśrzod fetch 
Mieycie, sbyscie rwężóm fwym były pofłafzne (Gotowi dać każdemu fprawę z fiebie fmiało , A 
Choćby który niefiachał was wupominaniu, 16. W kija ufność macie iednak fkromnie; niezuchwało 
i ź y tylko wswoim obcowanie Mieycię dobre fumnienie wtym, za'co kto fzydzi 
Z was y potwarza zato niechayfię zawftydzi; 
17. Lepiey niewinnie cierpieć bo tacy iak fyny 
Woli Bofkiey, å łotry co cierpią zawiny. 
18 Bo y Chryftus Pan cierpiał tak zanafże grzechy 
Między łotry, zkąd wielkie możem mieć pociechy: , 
Umorzył na finierć ciało, aby wnim ofierę 
| Sprawiedliwósci Bofkiey dał nad grzechow miaree 
| 


P. priwciefię w 
g. Które iefli uważać będą że jeft czyfte 
Stanie im zadowody wfłowach oczywiftó, 
3. Między innemi zbytku ftrzeżciefię wswym ftroin 
Ubierania we wiosy, Y modnych fzat wkroiu, 
Któreby przyozdabiał luitr frebrny lub złoty 
Atym więkfzy kofzt łożąc naperły kłeynoty» 
Tego zbytku wiewiafłom broni Polfka mowa 
W ktoreyfie odbielizny zowie białogłowa 
4 ick głowa zacnieyfza od całego ciata 
Takby fuknia od płotna niedrożfza być miala. 
A zato, że wetłosy firoiącfię mężyce 


19. Óżywiony tyfn duchem co przeniknoł piekła 
20. Oznaymił też niewiernym, że ich nieuciekła 


Obietnica zbawienia, 'ale nią wzgardzili 


łakci'co więc z Noego y arki fzydzili, 
Aż ledwo co zpotopu wyfzło dufz osmioro 


U 
| i ; 
| Powinnyby nasobie mofić włofiennice. 
| 4. Daley mówi Apoftoł: itarayciefię raczy 
O taką wierzchną poftać która wnęrrzną znaczy 

Pokorę, fkromuość, cichość, toielt nieuboga 
| 3 

j Ozdoba bacznym ludziom drożfza y u Boga. 


gi Tek niewfzyscy zbawieni ktòrzy y ctirzeft biorąs 
\ieciała fmrodliwego zbawia nas złożenie 
Ale czyfte bez grzechu niewinue fumpienie. 
22. Przez zmartwychwftanie Pana, ce połkńoł y Rrawi 
Smierć aby nas żywota wiecznego nabawił, 


5. Ta była bogoboyna niewiaft moda ftara 6:78. | 


Bog ią krofił urda iak niemłoda Sara Wftąpił w Niebo gdziebyśmy dziedzictwo znin fpoły 


Ò którey czytay iak ią król tyfiącem darzy Mieli, podbił y obie y dlana$ Antoły 
Srebrnikow napokrycie iey powabney twarzy» ROZDZI AL IV. 
Taki welon uniewiaf napublikę wzięty Każefę firzedz dawnych grzethow ńcwiczyćję weng 
M ałbybyć iok im każeindzi Paweł Swięty: rts. |tach ile wmodlitwie, miłosci wzaiemnty cierpliwosci 3 
Atu Piotr daley Sarę chwali, że nazwała czynieniu wfzytko dla Pana Boga. 
6. Panm męża, niepyfzna y zurodą ciała. 1. (;Dy Chryftus Bog wcielony ucierpiał tak wiele 
Przydaię y exortę tu każdey niewiescie Dla Przykładu nafege wswym fmiertełny m cisie 
W 'erney do pomienionych żon mówiąc: wTzakżescie| Więc y zwas ktofię kolwiek umartwienia boi 
Są corki niewyrodne tey Patryarchini Niechfię tego przykładu pamięcią uzbrote 
Gdy wiey dobrych uczynkach nikt was nieobwini. |2, Bo kto tak umartwiony y zbroyny wnet frożey 
Y do mężow tuż fwoie fłowo Piotr przyrzuci, Walczy zchuciami fwefni fłużąc woli Bożey. 
7. Aby wediug rozumu niebydlęcey chuci 3. Dosyć przefzłego czasu było do tey chwili 
> Zyl, z żonami fwemi y czci im przyczynia, Tyr co go fłużąc chuciom Pogańfkim trawili 
Obserwuycie je prawi iak fłabfze naczynia, [Nabiefiadach, opilftwie, czci fałfzywych Bogow» 
£ kdo sce 10, ez fiu u y pikt 4. Zpodziwieniem nawafże dobre obyczaje 
Czciycie je dla famego wziętego dziew:ćtwa | Patrząc niezbożność, przeto wam bluznierfko falës 


Azwłafzczadia przyfzłego w Niebie wśpół dziedzićtwa.. 5, Ale dadzą rachunek temu co gotowy 
Qoc9o000 Na żywych 


6.20. 


'a Pa 4 
s$ WYKŁAD LISTU 
Na żywych y umarłych fad bardzo furowy, 1. STarfzych wafzych odozor. ja wspoł ftarfzy profzźęy 
6, Przetofię y umarłym ftało ożnaytmienie, Y na dowod fwiadectwo męki Pańlkiey wnoizę, 


Toiefł przez Chryfiusowe do piekła zfiąpienie Którey byłem przytomny y tey chwale którą 
Ktorzy maią.żyć wniebie choć ciatu pomarli, Obiawił nam niektórym Pan nad Tabor górą, 

4 ktorzy zefzli wgrzechach wpicklefię oparli. “|Z Moyżefzem, Eliaizem niby wzor tey chwały 
7. Wizytkich fądu kres bliki wdaifzych lat gonitwie Daląc dozorom nafzym choćby co cierpiały 


Bądzciefz roftropni orgz czuyni na modlitwie. 


2. Pasciefz y dogłądaycie wsobie Bofkiey trzody 
8. Nadewfzytko zalecam wam miłośś wzatemną 


Niewymagaiąc odnich żadnych nagrod wprzody 


Która y mnogą winę uczyni taiemuią. Niż od Boga, bo to jelt fzpetne naiemnictwo 
Toieft fkruchą gdy z Bofhiey mitosci gorliwh Niegodne przypufzczenia w Chryftusa dziedzictwo, 
Oraz bliznim dla Boga taż miłość życztiwa. Dobrowolnie im fłużcie, A' dla Pana Boga, 
9. Na gosci y podrożnych ludzi bądź ochoczy, Uktórego was czeka nagroda zbyt droga, 
Każdy niefzómrzącnanich, nawety zaoczy, 3. Paście trzody duchówiie lecz przytym honorze 
1o. Patmiętaiąc żeś lubo wdónu gospodarzem, Nie jak Panowie, ale im równi wpókorze, 
Ale wnim darow Bożych zatoś ieft fzafarzem. 4. A gdy KXiąże Pafterzow ukażefię wchwale 
Ir. Czyli zgosciem dyfkursy kto prowadzić może, Sędziowfkiey nagrodzi wam wfzytko dofkonale 
Także mów pożytecznie, iakby Rowo Bóże, Spocone wam. trudami:pafterfkiemi fkronie 
Czy to fwiadczy fwym gościom kto inne przyfługi, Więcząc laurem wniezwiędłey wieczności koronia 
Czyńże zcnoty dla Boga chóć przez czas'niediugi 5. Y wy imłodfze poddańftwo fłachaycie ftarfzeńltyh 
Wfzytko nachiwałę Bolka 4/przez Jezu Chryfta Pokorąfię wzbudzaiąc do ich pofłufzeńftwa, 
Któremu wrządach fwiata chwała wiekuifta, Bog od początku fwiata pylznymfię fprzeciwia, 
12. Naymileyfi niebądźcie do nówin ciekawi, Pokornym daie łafkę. y ich ufzczęfliwia. 
Bo was taka ciekawość pokusy nabawił; 6. Uniżayciefię pod rząd Bofkiego ramienia 
13. Alefię męką Peńtką cielzcie wumartwieniu By was pedwyżlzył podczas iwego nawiedzenia, 
Bysciefię ztąd ciefzyli y wprzyizłym zbawieniu. 7. Y powwzebne ftaranie, które zwielką trofką 
14. lefli was kto za jmie zelży Chryttusowe Czynicie (puśćcie raczy na opatrzność Bolką. 
'Toscie błogołławieńftwe pozy fkali nowe. 8. Trzezwi bądźcie, y czuyni bo czuwanie czarcie 
15. Niechay nikt zwas niecierpiiak złodziey lub zdzierca Krąży zawfze koło was iak lew nśpożarcie, 
Czyli iak łotr wierutny slbo iak blużnierca. 9. Dayciefz inu odpor mocny wiedząc, że co wswiecie 
16. Ale kto cierpi iako wierni chrzescianie Przykrości y on cierpi którą wy czuiecie, 
Chwal Boga zamęczeńłkie to przefladowanie, Io. A Bog zaś wfzelkiey łafki co was na zbawienie 
Niezawftydźfię jmienia żeś jeft Chrzescianin Wezwał w Jezufie Panu da wam wspomożenie 
Nieżyd niewierny, ani heretyk, poganin, i; Jemu chwała nacały wiat y Panowanie, ` 
17. Bo fąd bli(ki od domu Bożego fię zacznie Powlzytkie wieki wiekow amen niechfię ftanie, 
Y nas duchownych nawet fekweftruiąc znacznie. 12. Przez Sylwana wiernego brata wam ten dsię 
18. leżelifprawiedliwy ledwie zbawion będzie Lift y krótko wnim pifzę iakomifię zdaie, 
A coż grzefznik, niezbożny, iakich pełno wfzędzie. Przyswiadczaiąc tey łasce, że prawdziwie Bólka, 
19. Więc y ci którzy cierpią według Bofkiey woli Wktórey kto zwas trwa wiernie niechayfię nietrofka 
Niech tym zalecą Bogu dufze wswey niedoli, 13. Pozdrawia was y koscioł wtym tu Babilonie 
ROZDZIAŁ V. Toief lud wierny w Rzymieprzedniey Jwiata fronie 


, KEER ; ay 4, 4.;| Pozdrawia was y Marek moy Ewanielifta 
Starfzynę upomina iak maig rządzić wpokórze miłości kie SBE ryt E jaŻh czyta 
á młodfzych do pofujzeńfiwa przydaiąc. pozdrowienia. 14. Pozdrawiayciefię fpołeim niechay przyjaźń czyfta 
4 ; t Ae "ok | Zpocałowaniem Swiętym y łafką. Jezusa 


1. Ster- Ak ż 
| Wnas przebywa 4 mieysca niech niema pokusa. 


E INPI OCH ERZE RENEE PIZNENEENEP Z DNEOJC PNE REDONDO CKN 


WY K Ł A D 
LISTU ILS PIOTRA 


XIĄZĘCIA APOSTOŁOW 
Ten lifi iako y pierw[zy za kanoniczny przyigty od Kościoła Swietego Jiwiadczy o pierwszym liscie żenie ndypieta 
wy pisany Roku Pańfkiego XLV. iak niektorzy trzymaią, bo ktożby, mowi Korneliusz fmiat mowić po, 
dwudziefiu leciech. óto wam drugi lifi pisze, iakie fłowa czytamy Świętego Piotra w rozdziale. 3. V.1.tego 
wtorego lifiu, ćle raczy oniedawnym przed tym pisaniu mowi, á niżeyto wierszu 16.wyrazńie fwiadczy 
o pierwy pisanych lifłach Pawłowych, yoprędkim zeysciu z tego (wiata Jwoim prorokuię w rodz. I. 
v. 14. á zatym oba te lifly przed fwoim męczeńftwempisał okolo Roku Pańfkiego LXIX. według 
chronotawi Korneliusza poźniey od Swiętego Pawła y <fakaba, więc po nich fie kładą te liy. 


€ 


ROZDZIAŁ |. |Wizelkiey pia, jego PN Apa 
W zbudzą pamięć darow Bożych zgodnych do zbawie|_ 3, M wpoznaniu Boga życzemy ufilniey 

f 3 d fwierć fwoi o a An Y miłego pokoiu, á żebyście dary 
PO: 20M ty ffaranie ywa i Bofkie wielkie poznali wzięte zswiatłem wiary, 
ich, potwierdza naukę fwo  ziawieniem Pańfkim na 3 P y 


gorze Tabor Dożycia pobożności y do wfzelkiey cnoty 
1. SYmon Piotr fluga raz Apoftoł Jezusa | 4. Słnżącektóre nam dał zswey wielkiey fzczodróty, 


Tym co zniin wtegoż wierzą prawego Chryftusa naywiękfzą obietnicą fwego uczesnićtwa 


4. Przeż 


F 


Da 
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Nięfucha niechay będzie iak publikan tobie 
4 Poganin W tey u fzyscy kocerze Jap robie, 
Bo wtym heretyckiego naybardziey zwać ducha 
Gdy naywyzfjzey zwierzChNOŚCI kosctelney nieflucha 
Oktorey rzekł Pan indziy, że kto wami gardzi 
Mug gardzi, tacy u jzyscy heretycy bardzi, 
Co y Piotr Święty wswoich fowach tu zawiera 
Žofie odkupiciela Sektarz tonim zapiera 
T w fukcefjorach jego anifię ztey kluby 
Wytamać może, chyba twprzepaść pręt/zey zguby, 
2. A fednak wielu poydzie za ich wiarą tłuftą, 
Sprzeciwiaiąchię prawdzie bluznieriką rospuftą. 
3. Chcąc y hawas tęż femą wytergować ftratę, 
u Chryftusa, które wkim bez cnoty A fąd Boży im zgubę pospielzy waapłatę, 
kfzey człowieka flepoty, "g Bo jefli złych aniołow rebellij winy 
Bog niecierpiał, lecz z Nieba iak wpowrozy, liny; 
Uigwfzy fcizgnął w piekło wiecznego więzienia, 
Trzymaiąc na oftatni fąd ich potępienia. 
5. Y pierwfzym ludziom także winy nieprzepuscił 
Tak w Raim gdy ich izatan do przec hu poduscił, ` 
ak wpotopie fwiat fkarał przez Noego w Arce 
Dobremi uczynkarni aby ztego iwiata Samo ośm zachowuląc y zwierza po parce 
Wybor wafz byi pew nieyfzy aniżeli ftrata, 16. Y Sodomę Gomorę pożarem fiarczyftym 
11. Takim bowiem fposobem kiedyż tedyż przecie Całą wpopicł obrócił y z ludem nieczyity m 
Cnotliwie poftępuiąc grzefzyć przeftaniecie, b Broniąc tprawiedliwego Lota 0d ich zguby; 
W ftęp do Chryftusowego króleftwa bespieczny; 8. Który powsciągliwoscią zmyfłow był mu luby; 
Czyniąc fobie przez ciasną bramę doftateczny. g. Takci Bog wiiak fwoich falwować w przygodzie 
12. Dlategofię przeftrogi moie pilniey zaczną A złych karze y fąd ma dłanich na odwodzie 
Do was, gdy macie otym iuż wiadomość znaczną, |. Zwłafzcza patych co chuciem dogadzaią ciała 


- Przez te cnoty gdy doydziem wiecznego dziedzi= 
zkodłiwych żądzy tego fwiata, (ctwa 
wfzytkich darow idzie ftrata. 
5. Wy zaś wiżelkim ftźraniem ufiłuycie w wierze 
Każdey cnoty nabyw ać zwłafzcza wtakiey mierze. 
6. A naprzed wisdomósci wduchu rozeżnania 
Cnot od grzechow, á żatym od pokus wftrzytmania 
A potym cierpliwośći. Potey pierwfza cnota, 
' Pobożność y dodłużfzey modlitwy ochota. 
A zatym miłość bliźnich od tey blifka droga 
Po kres wfzytkich poftępkow do miłosci Boga. 
g. Natych iefli wam cnotach niezbywa y rożnych 
tofię przed Bogiem znaydziecie nieprożnych 


4 
Strzegacyfię I 
Za któremi tych 


CE A 


Innych, 
Wpoznawani 
Podobne donay wig 
lakby ów ciemny żebrak cofię drogi pyta 
Areka prożno fwego powodera chwyta, 
Tak prożny chrze scianin cofię y cnot iżwnych 
Nieima, y nieznofi pokutą win dawnych. 
bracia nay miffi piech wafze ftaranie 
y fwiętey powołanie 


10. Przeto 
Urwierdzi w was do wiar 


14. Słofzna bowiem abym wam dał przeftrogi dzielne A przeciwko zwierzchności fwey, złośćich zuchwała 
Otym póki fain nolzę to ciało fmiertelne Podobaiąfię fobie fami, à kacerftwa 
14. Wiedząc: że ten nzimiotek ciała'prętko złożę | Wznawiaią y na wiarę prawdziwą bluznierftwa. 
lakom miał otym famym obiawienie Boże, m. A iefli złym Aniolom nieznośna bydź wpiekle 
Pana mego Jezusa. Toieft gdy zwięzienia 12. Coż ludziom co iak bydło idą vanie wściekle 
Piotr uchodził doznał był tego obiawienia 13. Wnadgrede zbrodni fivoich rofkofży nieczyfte 
Y teraz ukazutą tam kaplicę w Rzymie Maige nimfię doftaną wmęki wiekuifte. 
Gdziefię to flatos, maige to mieysce wejfłymie, Co teraz używaią biefiad zwami może 
15. Mowiąc daley Piotr Swięty: będę miał ftaranie A potym was wprowadzą wtoż karanie Boże 
Y po fmierci abyscie na upominanie - |ią. Oczy ich cudzołoftwa zawfze pełne winy 
To moie pawiętali. Coż heretyk rzecze Wabiące natoż innych przez lubieżne winy 
Gdy Święci y po Jmierci maią onas piecze, Serca maia ewiczone na zbiorow łakomftwo 
Gdy y bogacz zebi aci jwoich profi w piekle,”**: 16.0. 24. Nienasycone nigdy toż zguby potomftwo 
A eu anielik tego przeczy Si syty m wsciekle. 15. Y przekleńftwa fynowie których choć ta fama 
16 Daley pijze Apcfioi: nieprożne fibuły | © Uwodzi za darami, co y Balaama 
W am o Chryftufię czynim, lecz iak Ruga czuły /6. Proroka, rokuigc im zyfkow taiemnice 
17 Spraw jego y zinne mi fwiadek oczywifty Dla których (we poddańftwo kuczą iak oflice. 
Chwały na górze Tabor którą wiekuifty 19. Ci fą iak ftudnie wody á każdy znich miewa 
Ociec go nam zalecił: teb jeft Syn moy miły Wysoki humor isk mgłę którą wiatr wzwiewńe 
18. Mówiąc tegoż fiuchaycieczcząc zewizytkiey fiły; A tym ezeasem człowieka ćmi, nimfię doftanie 
19. Ale dlawas y inne fą zpisma wyroki Potym życiu zbogaczem wpiekielne otchiavie. 
Nad powieść moią, toiefł awne wtym proroki, i8. Pyfzne takich y prożne zwykły bywać mowy 
Co Jwiadczą o Chryftufe, że jeft Synem Bożym | Aco do lubieżności pochlebnemi owy 


>0. Do który: h y my fwoie fwiadećtwo przyłożym | Zwykli drugich zachęcać y wikłać iak wdrodzó 
Byleście ich Pr orcétwo brali nieiak zludzi, Niepraw ości iak fami zniewoleni frodze 

Ale z Ducha Świętego to w was Wiarę wzbudzi 19. Wolność im obiecuiąc fumnienia, « hoć fami 
Tako fwiatła pochcdnia wydaiefię wnocy Są zniewoleni fwiatu iawnemi grze hami “ 

2i Tak wsercach nafych wiarę wzbudzaią Prorocy. |20. A jeli zbłędow fwiata dowiary w Chryftusa 


ROZDZIAŁ IL. Przyftali A y wtym ich zwycięży pokusa, 
Przefirzega 0 falfzywych Prorokach, ktorym grożi To poz im błędy gorfze, aniżeli 
zgubą iak złym ludziom przed potopem y fodomitom y Pierwfze iakośmy otym zuft Pańfkich fłyfzeli. , 

innym grzefznikom. At. Lepiey im było nieznać co jeft nawrócenie 


1. BYĆ wprzod wludu Bożym obłudni fałfzerze Niż poznawfzy na więkfze wdaćfię potępienie 
lacy będą y potym w Chrzesciańfkiey wierze 22. Ifzcząc wsobie brzyłowie: pies poswe wotnity 
H | W racafię A do błota wieprz, chociaż ubimyty» 


Którzy dla próźney ty iko fwychrożumow chluby A h 

Naprowadzą fekt wiele wiodących do zguby. ROZDZIAŁ lil. 
Zapierziąc fię tęgo pompe wfzytkich zgoła nias |Oflrzega iefzcze feyh 0 złych nauczycielcch iakby 
Krwią (wą odkupił zpietła, y rzekł: kto kościoła | proźno 
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prozno czekać przyscia” Paúfkiego, przeto znaki jego| Czyli Jąd zswemi znaki gdziefę niespodzieie 
: opisuie, liffy Fawia zaleca. Swiat wciemnych błęcachieżząć wtenczas mu zadnieję 

1. TEn wam bracia naymilfi.powtorny lift: pifzę Zu lafzcza wznakach ofiainici, kiedy zwielkim fzemem 
"Chcąctwas wierną wzbudzić myfl iak oniey „ike Nieba wizyfikie przeminą y ludzkim rozumem 

2. Abyscie.pemietali com wźm przepowiedział Niedoscigłe wswey zgubie, ziemię z Elementy 
Z Prořckow Apcftełów iekby każdy wiedział. Ogien pozrze znać zpiekła y zpiormiow w/Jzczęty. 

Ze teżrfłówa famego Pana Zbawiciela >f. Aieżeli co widzim wizyfiko wogniu fpłonie 
Których on z-Duchem iwiętym twym Hugom udzielaj Y ozdoby fwiatowe nacoż tak dbać onie 

3. Wiedzcież żecnicttatnichprzyidą zwodziciele Wiskiey fwiątobliwosci czekać Pana raczy 
Co'według chuci żyjąc będą mówić fmiels: Ktorego y przysmierci každy znas obaczy. 

4. Gdzież na fąd przyjscie Pańfkie dotąd obiecane 12. Mim przyidzie fąd ofiatni gdyż ogień iwiat'ftrayi 
lak pomarli Dycawie nżć tak.podane, 13. A nowe Niebo, nową ziemię Bóg wyftawi. 


Nam ponich nituftaie-panowanie fwiata Gdzie fprawiedliwość fama miefzkać prawi będzie: 
Y tak może arwać będzie, wniefkączone lata | Toiefi lud Jprawiedlney te mieyca pofiędzie 
lefzcze niebo w obroty y ziemia wrodzaie l Viebą my, 6 ziemię ci ktorzy znać zotchłaniS-Tieod: Seoris 


Sal: ©. aput 


W yidą bo żadnym mękom niebędą poddani 
14. Przeto Bracia naymilfi co tego czekacie 
Zyicie niepokalani ku wiecznhey zapłacie 


Fłońow fwych ysży wiołow dotąd nieuftaie: 
5. A niewiedzą poganie ze iak niebo zwody 
Y ziemia wynikweły wczym zpisma dowcgy my 
6. Y ipotop fwiat ten zniizczył tak. przykońcu (wiata 15. A niefkwapliwość Pańfką bierzcie nazbawienie 
7, Przezrogieńspaznaczona wfzyfikich rzeczy ftrata| lak Brat nafz Paweł, etym dał wara upomnienie, 
8: Y niedługo dotego, tyfiąc lattu Pana j10. Pilząc wliftach fwych dowas trudnieyfze nauki, 
Tak krótki iakby w iednym dniu wieczor odrana, Które psnią kacerze:przewrótnemi fztuki 
A dzień także iak tyfiąc iat, źoiejł gdy czeka [Na fwoig własną zgubę, iak y-pismo Boże 
NMawroeenia iwpokucielenioegoczteka. | Choć zrozumieniu głupitwo wyftarczyć niemoże, 


Corus 


9. Więc że'niezaniedbywa:Pan iwey obietnicy 7e Wem zaś bracia naymilfi otym ieft przeftroga, 
Ale chce aby wfżyscy do niego grzefznicy : Abysciefię niedali zwieść od wiary w Boga 

Nawrócilifię zwami, pryiego pomocy, |18. Rosnąc własce, poznaniu Pana Jezu Chryfta 
10. Bo dzień Pańfki ik złodzieycofię furada wrocy,|  Któremu niechay będzie chwała wiekuifta. 
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APOSTOŁA 
Ten lifi zdofię bardziey powszechny do wszytkich wiernych pisany niż wtory y trzeci, kiedy zas, y zkąlł 
dany niemasz pewności z Pisma Świętego iednak Swięty Heronim y Baroniusz dowodzi że roku 
Pańfkiego Cl. z Efezu w fiarości przed cudownym zeysciem ztego Jwiata oktorym Święty Hig- 
polit y Doroteusz jwiadczą u Korneliusza że według Ewantelyi tegoż Świętego „jana 
w rodziale:20. żywo gdzies zachwycony doraiu; bo choć grob iego y relikwie kaznią 
gdzie fię żywo zamknąc kazał tamże, Ále te relikwie wiezciała ani jukni na nim, 
‘ale cudowna iakaś manna znaleziona, ktorey rozbieraniem nieubywa aż do 
tąd, iednak więcey Oycow Swiętych trzyma że umarł. 


RCZDZIAŁ |. tych. Teżeli mo 


Jmwiadczy o Ciwyfłufie y zgładzeniu .grzechow przez 
krew „SJego á ktofię wymawia ze w/zelkiego grzeciin 
kłamcą ief oprocz Nayświęt/zey Pany Maryi. 
L (CObyło napoczątku y cośmy fłyfzeli 
Y cośmy naswe oczy przezornie widzieli, 

Czegofię nawet nafze dotykały ręce, 

Gdyfię Pan w Wieczerniku ziawił.poswey męce, 
2. Otym oznaymuiemy wam fowie żywota, 

Ba famym życiu wiecznym którego ificta 
Była zawfze:'u Oyca, ten Syn by nas zbawił 

3. Wziąwfzy naturę ludzką wnieyfię nam objawił. 
Daiemyżwam fwiadećtwo otey taiemnicy 

4. Abyscietey fpołacsci byli uczeftnicy, 
Aspolnóść nalza z Oycem Synem Duchem Świętym 

Przez wiarę z Bogiem jednym w Tróycy niepciętym 
5. To'wam pifzę abyście wzupełnym weselu 

Zyli maiąc wiadomość oswym Zbawicielu, 
Y to cośmy dłyfzeli przez pułczwatta lata 

Odniego to wam:powiem bo on fwiatłość fwiata 
Jeft, izko Bog wcielony, niemający wsobie 

Ciemnosci przez któreby zbywało naprobie | 


z 


a w zy 


6. Nauk iego zbawiennych. Teżeli mowiemy 
Ze znim mamy fpółeczność á wbłędach żyjemy 
Niewierpości Pogańftkiey, to nieieft zaifte 
Wnas prawda wiary, ale kłamftwo oczywifte. 
7. A ieżeli poftępki nafże wswietle wiary 
Nafladuią Chry ftusa, fpolność y ofiary 
Mam$ wsóbie krwi jego która gładzi grzechy 
Przy pokucie, á prawey napełnia pociechy. 
Bo kto wyzna fwe winę źoiefł na fpowiedzi 
Wierny, y fprawiedliwy Bog, że nienatoisdzi, 
Takich przeż kare fwóię, &le ich oczyśći 
Przez lafkę obiecaną, ktorą im uiśći. 
W czym fprawiediwy Pón Bog y wierńy fg zotósż 
Że dotrzymuie tego conam przyrzekł wfłowie. 
Nadto względem pokuty naszey y krwię Pańfkiey 
Sprawiedliwy Bog winom ief w władzy Kaplańfkiey, 
Bo mufię za kazdy grzech w niefkończoney cenie 
Deieie według ufiawy dośyć uczynienie; 
8. "A ieżeli mowiemy, że Grzechu nićmamy; 
Sami fiebie zwodziemy iak pokryciem plamy; 
iPrawdy Bożey wnas niemafz. O jakim „Jan Swięty 
Grżechw mowi? znać wktorym każdy znas poczęty, 
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Oprócz Bogarodzicy, bo tey dofłoieńiitwwo Czemuż kropli niewśrzodle zatapiać fee fe rce 
Głosi pismo w przod, niźli naludzi przeklefiwo: Czemu tiewfłońcu zarzyć go, Anie wifkierce 
Ze miała zetrzeć węża piekelńego głowę ają i l6. Wfzakże co ieft naświecie poż jdliwość ciał a 


Hige mu y niepodlegać nigdy przeztę Zmowę. | Chać oczu, przepych życia okazałość cała. 


„ Owłasnym zaś twqtpliwym choć niepierworodny | Toieft pycha, takomfiwo, y nieczyfłość froga 
Bo Niewie człek czy tafi, czy ief gniewu godny. Ktora iefi ż zepsowanty natury, nie z Boga» 


| Lecz pewnego tym famym. że teft dobrowolny - |rg. Ale ten iwiat wzłych żądzach mija aieft acecznie, 


Złafky Bożą ufirżedz fie grzechw człowiek zdolny.| A kto zaś pełni wolą Bofką żyie wiecznie. 
10. Kto zaś ztych żadnych grzechow nieprzyzasie (obie, 18. Synaczkówie już przyfzła oftatnia godzina 
Odkupiciela fwego przelię wtym fpbsobie, lak y o Antychryście jeft pewna nowina; 
Y kłamcą prawie czyni wtych fłowach pacierza Ze ma przyść, tak zapewne mogę mówić fmiele 
Odpuść nàm: nofze miny, gdyfię zmich wymierza | Ze przeciwnikow Pańfkich Antychryftow wiele 
Oprocz. Matki Chryffusa ktorey wyłączepiocwańarz: aż teft teraz naświecie. Tacy przeciwnicy 
Zgrzefznychprzytoiley więkfząłafką odkupienia | Są katórze y inni publiczmi grzefzmicy 
RO) ZDZIA ONZ IO (Bo to foiwo zgreckiego: anti, przeciw, znaczy 
Wiara y miłość Boga zachowaniem przykazań jegofię Bi m Przeciwnik Chryfiusow obaczy 
. probuie. 4 zdaniach y obyczaiach czy wnim oczywifła 
1. O fynaczkowie moi towam teraz pifzę Niejeji ta wyrazona cecha dmtychryfia ; 
Owego to uprzedzi na fiat przyście Pańfkie, 
Jakieyże pełne nawet krate Chrześciań/kie 
Przeto mowi Apojtol ofłatnia godzina, 
Toief dzielnica wiekow terazfę zaczyna. 
T to'niakgii; że przeciąg długichlat wtym fłowie 
W zględem nafłępniącey» wieczności tak zowiee 
19. O Antychryftach mówi, że ich wyfzło wiele 
Znas, toteft którzy przeciw Panu grzefzą (miele; 
20. Ale wy którzy macie niby namafzczenie 
Z Ducha: fwiętego wiecie coto fprzeciwienie; 
| Zako to rebelia prawie oczywifa 
Uprzedza nóswiat niby woy fko Antychryfia. 
ar. Niepifzę wam jakbyście prawdy niewiedzieli 
Y kłamitwa, ale iefzcze te przeftrogę mieli, 
22. Ze ten kłamca naygorfzy kto Pana Jezusa 
Niemś'ża Zbawiciela fwiata, za Chryftusa, 
Y za Syna Bożego, leczfię go zapiera 
Co wsprzeciwienia woli Bofkieyfię zawiera. 
Taki prawi Antychryf, ktofig zaprze Syna 
Przefię y Oyca jego iednaż wtym przyczyna. 
23. A kto wyznaie Syna ma Qyca za Boga, 
Ta jeft zpoczątku wiary wam dana przeftroga, 
„4. Która ieżeli będzie w was doźgonu trwała 
25. Czeka was potym życiu wniebie wieczna chwała 
26. Tomci wam pisał teraz ftrzegąc odtych ludzi 
Chyttych, których nauka przeciwna was łudzi 
37. By nawas fpływaiące trwało namafzczenie 
Ducha więtego bardziey, niźli ich zwodzenie. 
Bo fzczere kłamftwo taig wswey nauce nowey; 
Przeto wy trwaycie raczey wprawdzie Chryftusowey 
28, lak y dotych czas tewacie fynaczkowie mili 
Zebyściefię naprzyście Pańfkie niewftydzili 
29. Bo iak fprawiedliwości tron Chryftus zafiędzie 
| Tak fprawiedliwie żyiąc, człek mu fynem będzie. 


Zebyście niegrzelzyli jako owas fyfzę; | 
A iefliby kto zgrzefzył choćby łotr y zboyca 
Niechfię fzczerze nawróci, bo u Boga Oyca 
Mamy przyczyniciela Jezu Chryfta Pana, 
Co mu y fprawiedliwa moc fgdziowika dana l 
Na zuchwałe grzefzniki, azaś tych Patronem 
Cofię korzą ñim ftaną przed fędziowfkim tronem. | 
g. Bo uniego win nafzych y całego fwiata; 
lako odkupiciela zupełna zapłata. 
3. Y wtym iefzcze pewnieyfza ieft wiadomość naiza 
Ze mamy wcielonego Boga Meffyafza 
ledney iftoty z Oycem Syna Zbawce fwiata | 
Gdy zachowuiem iego iak Bofkie mandata» 
4 Kto mówi żego poznał aiego wtey probie | 
Praw niechowa, ieft kłamcą niema prawdy wsobie, 
5. A kto zaś przykazanie jego chowa fcifło 
W tym jeft miłość, na którey y prawo zawilłaos 
Jako fam indzi mówi y tak iak znałogu | 
Wiemy że wnim przytomnym żyiem ile w Bogu, 
6. Kto mówi że wnim Żyię, niechże iego (lada 
Strzeże wnaturze ludzkiey wżiętey dla przykładu: 
», Naymilfi nienowe wam pifze przykazanie 
Lecz ftare odpoczątku co ma zachowanie, 
Ktore y famo przezfię y wam ieft prawdziwe 
Gdy ku Bogu y bliznim ma ferce życzliwe 
g Wczym dawne błędy ludzkie iako cień mineły 
A ferca iwiatło z Ducha fwiętego przyieły 
g. Kto mówi że wswiatłosci jeft A nienawidzi 
Blizniego, ten wciemnosciach; y fwiatłemfię brzydzi 
go. A kto bliznich miłuie ten wswiatłości żyie 
Toiejł oswiecaiącey łafki gdy zażyie 
Uniknie wfzelakiego do grzechu wzgorfzenia, 
tr. A gniew rozumom ludzkim czyni zaflepienia» 
12. Pifże fynom fwiatłości dla wafzey pociechy 
Ze wam w Jmie Jezusa odpufzczone grzechy; 
13. Pifzę y Qycom wiernych Że tego poznali, 
Którego odpoczątku fwiat za Boga chwali. 
Pifzę czyitym włodzieńcom, że wtym wafze męftwo 


ROZDZIAŁ 1. 
O rozmości człeka z Boga y zdiabła 6 ten znak miłość 
fkuteczna albo nienawiść bliźniego niewinnego. 
1. (W!ecie iak nas Bog Ociec umiłował fobie 


Nad fzalobą miłością ma wielkie zwycięftwo Wsynu (wym wspołiftotnym choć rożnym wosó=* 
14.: Pifzę y niewiniętom których przez chrżeft fwięty' | Ze go dał naswiat dlanas wtym wcielonym fłowie (bie 
* Zywot wpoznaniu Boga dopiero poczęty. Wybawionych odpiekła nas fynami zowie 
Pi'zę y. płochey młodzi, że was fowo Boże, Abyśmy niemi byli choć przysposobieni 
P-zeciw błędnym naukom fwiatowym wspomoże. Do wspołdziedzićtwa tegoż zbawcy przypufzczeni 
15. Niekochayciefzfię moi fynowie wtym fwiecie Przeto nas fwiat niepoznał bo niezna y Boga 
Y wdobrach, których długo wnim niezażyiecie Iak wiary fwiętey onim nas uczy przeftrogaś 
Ktofię wswiecie zbyt kocha ten miłości niema 2. Naymilń wiemy żeśmy Bożemi fynami 
į Qyca wsobie Przez Qyca tu „fan Święty mniema) A niewiemy przykońcu cofię ftanie znami, ` 
Boga iak twiorcę fiata dobro niefkończone | Wiemy, że gdyfię ziawi Pan nam wtym {posobie 
„źktorego wfzyfikie dobra pochodzą fiworzone | ? Ze 
PpPPPPPP 
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7 M z Swiętemi obsczym co ielt Bog fam wsobie; 
3. Y kto znas pewną ufność ma tegoż widzenia 

Pewien iak Chryftus ile człowiek poswięcenia, 
4. Akto grżelzy bezbożny. Przeto Bogfię ziawił 

5. By nas odbezbożności y:grzechow wybawił, 
A isk tén Bóg wcielony fam grzefzyć niemoże 

6, Tak kto wnim żyje duchem, to złączenie Bože 
Niadopuści mu grzelzyć kiedy iedney chęri 

left z Bogiem, przytomność Rofką'ma wpalmięci. 
Kto zaś grzefzy, piepomni'ten na Pana Boga 

Y niezna go przez wiatę co nieżbożność froga. 


7. Swriaczkowie niechże was Żaden wtym niezwiedzie 
y 


Daiąc inną naukę bo iey niedowiedzie, 
Kto czyni fprawiedliwość ten ieft fprawiedliwy 
lak on, toięft iak Chryfius ile człek prawdziwy. 
8. Akto grzelzy ten zdiabła, bo bies od początku 
Grzefzy że łatkę Bożą utracił do fzczątku. 
Przeto na fwiat Syn'Bożyprzyfzedł aby fprawy 
Swiata psował, anam dał przykład dopoprawy 
9. Ktofię z Boga ódródzi, tén grzelzyć niemoże. 
Póki wnim ieft nafienie to ieft fowo Boże 
Io. Y tać jeft rożność wludziach iawna y otwarta, 
Kto z Boga fprawiedliwy, kto bezbozny zćzarta 
Ir. Y Bliźnich nienawidzi co nam niedaremnie 
Pierwfze pismno oznżywia, żebyśmy wzaiemnie 
12. Miłowalifię zsobą nia iak Kain msciwe 
Serce miał na Abela widząc fprawiedliwó 
Wfzyftkie iego poftępki, A fwoie niezboże =, 
Więc maiąc iako ftarfzy brat liły przeimożne. 
Przemyflił go obłudnie napole wywabić 
A potymfię odważył, okrutnie go zabić. 
13. Niedziwuyciefię bracia że nas nienawidzi 
14. Swiat, bo nas zniego wybrał Bog y on to widzi 
Ześmy przefzli od fmierci wieczney do Żywota 
Miłuiącfię iak bracia co ieft przednia cnota, 
Kto nienia tey miłości chociaż nieserdeczney 
Ale poważaiącey, godzien mierci wieczney 
15, Kto nienawidzi brata zuwagą y z ferca 
Ile blizniego ten ieft zaboyca, imorderca, 
Bomu tuž życzy fmierci, ktorey choćjię boi 
Sądu zadać lecz wola zańczynek foi. 
A wiemy że żaboyca niegodzien żywota 
Wiecznego ale (mierci iak wielki niecnota. 
16. Wtymci znamy ku fobie miłość Pana Boga 
Ze zanas Chryftusowa dana dafza droga, 
Y my dufze czy życie dać mamy zabraci 
Kto to czyni dla Boga nic natym nietraci. 
17. Kto ma fwą fubftancyą według tego wiata 
A widzi w wielkiey nędzy blizniego czy brata, 
Y zamknie przed nim ferce, iakże miłość Boga 
left wtym człeku nieraczy tyrannia froga 
Ze niechce poratować ztsk ciężkiego razu 
Szczodrą ręką żywego Bofkiego obrazu. 
18. O fynaczkowie moi nieńniłuymy fmutkien 
Zmyflonym zbliznich wnędzy,tecz prawdą y fkutkiem 
19. Radząc fercem te miłość którey godna Bofka 
Przytomność wbliznim widząc żefię oco trofka. 
20. A'iefli nas firófnię ferce czy fumnienie 
Ofkzpe dla blizniego nędzy opstrzenie 
Więkizey Bóg ieft hoynosci niż ferce uludzi 
Dowyswiadczenia łafki nic go nieułudzi. 
21. Akiedy nas fumnienie nieftrofuię oto 
Mieymyż ufność że Bog nam da zwiękfzą ochotą. 
22. Niż go óco profiemy, bo ieft tego proba 
Pewna gdy to czyniemy cofię mu podoba, 
23. Y toć ieft przykazanie iak w Chryftusa wierzyć 
Tak tę wiarę miłoscią niefkąpą wymierzyć | 


| 


i 
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Bo przykazał Pan Jezus byśmyGę wzaiemnie 
Miłowali dla niego y to niedaremnie, 
24. Albowiem kto zachowa iego przykazanie 
Miefzka wnim 4ón wzaiem, ma wnim fwe miefzkanię. 
[Y to znak, że Pan Jeżus z Oycem Duchem fwiętyma 
Miefzka wsercu miłością blizniego zaiętym. 


IV. 

O miłosci Boga ktory nas wprzód umiłowół y dał Sy- 
ina fwego więc y.nam go miłować y bliznich dla niego: 
Ir. NAymilf niekazdemu natchnieniu wierzaycie 
| Czy ieft z Boga dotego celu nim źmierzaycie 
Be przyfzło naswiat wiele fałfzywych Prorokow 

2. Mieycież tę naypewnieyfzą próbę iak zwyrokośy 
Kto znich wyzha że Jezus Chryftus Bog wcielony 

Przyfzedł naswiat Duch taki ieft z Boga natchniony. 
3: Akto fwoią nauką nam znofi Jezusa, 

Taki duch ieft Antychryft przeciwnik Chryftusa, 

Przyizedł na fwiat iakoście y z Ewanielij 
i Słyfzeli, y na (wiecie dość tey nowalij, 

4 flug czarta y woyfka tego dutychryfła 

Co ma przyść duchow Życia proba oczywifa, 
4. Wy z Boga fynaczkowie fłudzy Zbawiciela 
A tegoscie przemogli już nieprzyiaciela, 
Bo duch więkfzy Chryftusow ieft w was tryumfalng 
Niżii zły duch co go ma wsobie fwiat moralny 
Otyczaysy czy żwyczay zły ktory przemaga 
Ludzi tiei, przeciejz mu fłuży nieuwagg 
5. Którzy fą ztego fwista ioówią onim wiele, 
6. Amy z Boga iefteśmy ich nieprzyjaciele. 


[Kto zna Boga przez wiary ten onim nas lucha, 


Kto nie z Boga, wtym błędy nieprawego ducha, 


7. Naymilfi miłuymyfę bo miłość iefi z Boga, 


8: Kto bez niey niewi co Bog wczym ieft ta przeftrogh 
Ze Pan Bog wstoty ifiocie dobro niefkończone 
Zktorego wfzyfikie dobra pochodzą fiworzone 


Więc co miłuiem tstwiscie niech nam wtym przynęta 


Będzie miłości Bofkiey toieft miłość fwięta: 


Ta miłoscią iftotną Bog wfzyftko fam wsobie 


Y dla fiebie miłuię dość nam natey probie. 


Bo inakfza wnas miłość wrodzona nie Jwięta 


Jaką poganie meig naweż y bydlenta. 


9. Miłosci Bofkiey ku nam dowod y przyczyna 


Ze Bog nam wciele ludzkiin ziawił fwego fyna 


10. Abyśmy przeżeń żyli; ? twtymteż uwagi 


Godna ieft miłość Bolka y wdzięczney powagi 


Ze nie wprzod Pan Bog odnas był umiłowany 


lak Syn jego Zbawiciel nam ieft obiecany, 


11. Toieff w raiu po grzechu; onaymiifi moi! 


lefli nas tak ukochał Bóg, więc oto ftoi 


Zebyśmyfię wzaiemnie także miłowśli 


Dla niego y dowod mu tey miłości dalt 


12. Boga zaden wiewidziat z żyiących na fwiecię 


Co do ifioty ktorą iak dufza, aprzecie 


leżelifię będziemy rniłować wzaiemnie 


Będziemfię zwać obrazy jego niedaretmnie, 


Bo dła niego miłuiąc bliynich wtakim razie 


Miłuiem Pana Boga iak wżywym obrazie, 


Y taka miłość -Bofka ieft wnas dofkonała 


Nim dofkonalfza będzie tam gdzie wieczna chwała 


13. left y widzenie Boga. Tu dochodzim żwiary 


Ze wnas Pan Bóg 4 my wnim przez łafkę ztey miary 


Gdy go wbliznich miłaiem, bo nam podobieńftwa 


W dofzy udzielił z Ducha fwego dóftoieńftwa, 


14. Y nadto fyna fwago iadneyże iftoty 


Zsobą dzł' nam dla więkfzey tey tniłości cnoty 


|Amy tegoż widzieli weielotiego Boga 


Y iwiadozemy iak przezeń wylana krew droga 
Dang 
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Dina fprawiedliwości Bofkiey ieft zapłata 
Wokup za grzechy nafze y całego fwiata. 
Swiad:Giwo zafzło zgodne zw[zyfiktemi Prorokt 
Cuda że potwicrdzaią y znieba wyroki 
Nad Jordanem y Tabor wyrażne ziawienie 
Coż jego żmartwychwfanie y wniebow/łąpienie. 


15. Więc któ wyzna że Jezus Chryftus ieft Syn Boży 
16. Ten jeft w Bogu 4 Bog wnim. Tey wiary pomnoży | 


Y miłości ku fobie czego my doznaiem 
« Nietylko wierżym że Bóg w(zelkim obyczaiem 
Miłości nas ukochał y owizem Bog lamą 
$-- Miłością która innych fkłoaności ieft tamą. 
Bo wfzyfikie dobra z Boga więc kto wtym nałogi 
 Dumyfłu kocha Boga, Bog wnim, á on w Bogu. 
Nietylko przez przytomność lecz mitość wzaiemną 
Co ma wczłeku zafługę nigdy niedaremną. 
15. Wtym zaś ieft dofkonała miłość Pana Boga 
Kogo lądu Bozego niezdeymuię trwoga. 
Bo kto złączony z Bogiem żyie natym fwiecie 
Mniey dba nasad, takiemi wiem żę być pragniecie 
Boisźni niema wsobie miłość dofkonała 
Aie ią zserca pędzi gdzie mieysce zabrała 
Procz boiaźni [ynowfkiey według Teologa 
Bota przedniey(zym aktem iefł miłości Boga. 
lak zmiłości fyn oycu narazićję 50i 
A niewolnik u Pana barzicy ofig foi. 
W fzakże y niewwolnicza miłość Pana Boga 
Niezła tako Trydeńfka uczy nas przefiroga. 
By dla boiażni piekla fki ucha wkim powfłała, 
Ważna iefl przyspowiedzi choć mniey dojkonała. 
18. My zaś Boga miłaymy zato dofkonale 


Że nas wprzod umiłował ku więkfzey fwey chwale ) 
łamftwa grzech miewa | Miał tak Chryfius, gdy zanas żywot fwoy położył 


19. Kro inówikocham Boga ten k 
lefl fię na blizniego dobrowolnie gniewa, 

Bo iak ma kochać Boga którego niewidzi 
Kiedy blizniego (wego widząc nienawidzi. 
20 Komu Bog miły iego niebrzydźfię obrazem 
Miłość Boga y bliźnich przykazana razem. 
Chyba że kto álë grzechu kogo nienawidzi 

Alefie dufza jego bynaymniey niebr zydzi 
lak zab ndzony obraz nieczciemy dla brudu 
Ale dla wyrażenia, czasem y dla cudu 
3 to gdzie iefł nadzieja wybawienia ieńca 


Zgrzechu, bo nierzecz kochać diabła, potępieńca. 


ROZDZIAŁ V. 


O odrodzeniń nafzym w Bogu, o Troycy Przenay- 

święt[zey o Troycy także we chrzcie, oroźności grzechow 

i. jį To uwierzy że jezus Chryftus ieft Syn Boży 
Tenfię zmiłości Bofkiey dwu osob pomnoży 


Bo kto miłuię oyca miłuię y fyna 
Równa bowiem ieft obu miłości przyczyna. 
2, Miłość Boga y bliznich choć nierówno ceni 
Lecz kocha że fą niby z Bóga narodzeni, 
A zwłafżcza maiąc otym Bofkie przykazanie 
Którego wypełnieniem Boga miłowanie. 
A prżykażania Bofkie nieciężkie naludzi 
Jako bluśni heretyk niechżego pobudzi 
T cwo flowo Pańfkie: fłodkie jarzmo moie 
Ciężay letki nie gorzkie tży podnim y znoie 
Bo iako fprawiedliwość byłabg niezbożna 
Piekłem karać dlatego có pełnić niemożna. 
Takie przeciw famtimu Bogu fg wyznania 
Tych co nieznosne fądzą Boże przykazania. 
4. Cofię ż Boga nierodzi to fwiat ten zwycięża 
Takim zwycięftwerb włada dufza bez oręża 
5. A kroż tak fwiat wofuie? chyba kto uwierzy 
W Jezusa, mocą jego na piekło uderzy 
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6. Ten jezus przyfzedł naswiat y wekrwi y w wodzie. 
A duch fwięty tey prawdzie fwiadczy nadowodzie. 

7- Trzey wniebie (wiadczą: Ociec, Słowo y Duch (więty 

A ci trzey iednoż toieft Bog nafz niepoięty 
leden wstrzech osobach, fwtadczy Chryftusowi 
| Bog Ociec nad „Jordanem y nad Tabor mowi 
Ten iefł Syn moy naymilfzy, fowo tež wcielone 
Napytania osobie żydom zarzucone 
i Chryftus Pan fwiadczyt nieraz, Duch fwięty wognifłych 
| lęzykach Jwiadczyt przez Jwych fwiadkow oczywi- 
g. Trzey mowią nam naniebie trżey fą y naziem:[fłyc 
| Swiadkowie Chryftusowi niesą także niemi 
Duch fwięty krew y woda, aci trzey fa iedno 
Toieft fwiadectwo wiary na niewierność biedną 
i Przez wodę chrzefł rozumi, á przez krew męczeńfiwo. 
A przez Lucha Jwiętego rožne dofloiehfitoo 
Swiadelłwa z ziemi, znieba: że tak męczennicy 
lak w/zyscy chrzczem ludzie otey tatemnicy 
|sejożzę z Ducha więtego że Jezus Syn Boży 
Przyjzedł na fwiat y okup drogi zanas loży. 
9. A ieżeli fwiedećtwu ludzkiemu dać wiarę 
A coż Bofkiemu? toieft biorąc prawdy miarę 
| Z Proroćtw y cudow Bożych, tak głośnych poswiecić 
| Naybardziey przez dar wiary który przyjmuiecie 
|o. Kto zwas wierzy w Chryftusa ma fwiadećtwo Boże 
Kto niewierzy iak kłamitwo Bogu zadać może? 
Gdy Bog fwiadczy o Synu, y ffuchać go każe 
Nad którefę fwiadećtwo więkfze niepekaże. 
liz, Kto ma Chryftusa wsobie toieft przez dar wiary 
| Ma prawo dożywota wiecznego ztey miary» 
| Toiefi gdy gotow umrzeć zatakie wyznanie , 
Wary, toby nażywot wieczny zmartwychw/f ante 


Potym na żywot wieczny tak chwalebnie ożył. 
Akto niema przez wiarę tego zbawcy wsobie» 

Ten wpiekle pogrzebiony będzie iak trup wgrobie 
13. To wam pifzę abyscie wiedzieli bespiecznie 
| Ze kto wierzy w Chryftusa będzie żył znim wiecznie 


t4. Y mamy ufność, że kto według iego woli 
Profi oco wkażdey go wyfucha niedoli 
15. Y zpacierza który nam dał, niech każdy wnofi, 
Ze nas gotow wyfłuchać kto go oco profi. 
16. Kto wie że blizni jego niedosmierci grzefzy 
Niech zań profi á Bog go wtym życiu pociefzy 
Agdybybył do (mierci grzeiznik zakamiały 
Albo mial klątwy godzien grzech iaki niemały; 
Nieprzykazuie modlitw zeń» bo koscioł fwięty 
Niemodlifię zatego ktory iefł przeklęty. 
Chyba kto chce prywatnie modlićię zań może. 
| lednaiąc mu poki żyw miłofierdzie Boze. 
17. Wfzelka nieprawość grzechem. Jent też grzech imier 
| Y taki zaktóry człek jeft klątwą oddzieiny t. Cor:5 v 9. 


(telnys 


18.Ktofię z Boga odrodził tak bardzo niegrzefzy/8*: 5: *:28* 
Bo bardziey w Bogu żyie, co biesa nieciefży; 
Y przyftępu doniego niema, choć fwiat cały 
Totefł ferca ktorefię nim pozarozały, 
Że tak żyią iakoby niewierzyły w Boga 
Tworce y rządce [wiata co niezbożność froga- 
My zaś wierzym że Bog ieß nawet y oczyma 
W idziemy forawy iego iak podnami trzyma 
Ten ziemiowodny okrąg ktory można wkoło 
Obeyść morzem y lądem apodniožfzy czoło 
Wfzędzie nam niebo widać, y obroty fłońca s 
Gwiazd, xiężyca porządne, ktorym niemoa/2 końce 
Komuż to ofzyfiko przyznać tylko fiworcy fwata 
| Coto wswiecie poczynit y przez ejzyfłkie lata 
| Dotychczas zachownuię choć rak wciele ówjży 
Pppppppp2 Niewidzima 


=: 
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„ Miewidzia, tylko forawy, gdyfie niemi rufzy, 4 przytym cuda Boże widząc zadowody 

coż kiedy rozmawia. Tak zludźmi pierw/zemi Uwierzyły w Chryjtusa tak wielkie narody 
Bog mowił cofię fiato naniebie'y ziemi, Przeto dla oczywiftych tych dowodow wiary 

A oni to pisali cofię pismo Boże Ktorych choć mewylicza Fan fwięty ztey miary, 
Zowie y naczym wiara potwierdzićfę może. 20. Wiemowi wierzym, ale wiemy że Syn Boży 

Taką pierwfzą rożmowę czytamy z Moyżefzem Przyfzedł naswiat y zato wierny życie łoży. 
Zczegofię obiawieniem Bofkim teraz wiejzam Znamy Prawego Boga'y jefteśmy w Synu 

Tak po grzechu Adama czytamy wyroki | tego, toieft przez miłość dodał y terminu 
Bofkie o Zbawicielu przez rożne Prorok: j Znouki tegoż Pana že żywotem wiecznym 

W naydawnieufzey Hebrayfkiey hiforyi [wiata | Tef, takfę ińdzi nazwał wjfłaraniu fkutecznym, 
Ktorefę uisciły wprzepisane lata. 21. Przydał: firzeżciefię wiary mieć wiakim batwanie 


4 przytym | Lecz w. Boguwktoremu cześć amen niechfig fanie. 


$ fiie kia FA lea raS A hoa e pae d E a 
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Elekte taknazwaną Paniąy iey fytóte dożdrawia przytym cfzytkich oftrzega, abyfę kater fkich nauk wyfirzegali 


I STarfzy Elekcie Pani y iey dzieciom miłym | Co wChryftusa niewierzą każdy Zbawicielow (ta 
Które niłoię wprawdzie. Święty pois B Antyk y% patrzcież iakfię ftrzedz tych zwodców fwia 
Będąc nad Asofłoicw innych, bo lat blifko | Zeby wes niemineła cnot wfzyftkich zapłata 


Mial ofimdziefiat, daigc fobiz to nazwifko jo kto styca niewyznaie fwym życiem Chryftusa 
Starfzy Ata Elekta czy wyborna Pani tak Boga wcielońego, to żywa pokusa. 
Dla cnot nietylko rodu ktorego wie gani. G. Kto fteoui wswych polłępkach od Fanlkiey nauki 
J o 7 t Dr, y 


tes niema Boga wsercū, lecz diabeilkie fztuki. 

A ku ftrzeże fow Bożych, ten ma Oyca twsobie 
Y Syna y na trzeciey niezbywa osóbie, 

lak nam przyrzeki Pan Jezus: doniego przydziemy 
T miefzkanie uniego wsercu uczyniemy, J4. v. 28, 


Lecz chwali mowiąc, niejać (am fprzyiam sopiizę 
2. Ale prawdę co lubią wfzyscy towarzyfze 
3: Zycze wam miłofierdzia łafki y pokoiu 
„Z Boga Oyca y Syna jego pociech zdroła 
Wprawdzie, y wtey miłości křorgfie Duck fwięty Rimis us 


mm wani 


lndzi zowie, tu chocióz toyrazmiey niewfzczęty. | Thief procz przytomności przez fa zbawienn 
4. Ciefzęfię wielce ztego iż twoi fynowie A medług przedfęwzięcia takich nieodmienną. 
Prawdą idą iak mamy przykaz w Bożym fowie. 10. Kto przyidzie dowas atey wiary niewyznalę 
„ Y teraz iniła Pani przezten lift cię profz Niech mu y pozdrowienia żaden zwas niedaię, 
p ç F ę yt ę 

Nieiakby przykazanie nowe ci przynofzę, ir. Bo kto go mile wita zdaiefię ztey miary 
6. Ale co nam Oycowie zpoczątku podali Być przyiacielem iego chociaż błędney wiary. 


Czy pofłepkow niezbożnych. Stawmyźfięż tak fmiele 
| Zebyśmyfę niezdali grzechow przyiaciele. 
swą fzyderca | 2. Więcey wam idfzcze miałem pisać wtymże liście 
Bo przykazanie otym mamy oczeczilte | Lecz opowiem widzącfię żwami osobiście. 

Zeby ferca nitdzuclić nażądze nieczyfie | Abym. wam zopełnieyfze uczynił wesele 
7. Wiele teraz niewinnych dufż iet zwodzicielow | i3. "Kłaniaiąćfig fieftrzeńcy, inni przyiacieic. 


PFZ POECIE CHOOCNO RZ NE ENEERENENZOĄCPNEORAE ERZE NORA 


00 aanne ask EAD A 
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Do Gaia fobie miłego że wcnotach pofiępwie aile woludzkości ku wiernym opowiadaczom Ewanielij 6 Dyotrefa 
nieluckość gani y przeciw fobie [zemrania, Dymitra zaś wiernego y [zczodrego chwali. 


L SEnior naymilfzemu to pifze Gaiowi 6. Którzyć dali świadectwo unas wśrzód koscioła, 
Któremu fzczerze fprzylatn iak przyjacielowi, Znaćten zwyczay pielgrzymote był uo(zyfłkich zgoiń 

2. Naymileylzy! zawfzefięja modlę za ciebie, Opowiedaczow wiary, ktorych tu can fwięty 
Zebyćfię powądziło tak wkażdey potrzebie Zaleca aby każdy znich był zak przyięty. 

lak fzcżerze z Bogiem twoia póftępuie dufza Takim fwiadcząć uczynifz, że imt będzie droga 
Co mię ńaybarziey do twey miłosci porufza. Lżeyfza, ba y dlaciebie znagrodą ù Boga. 

3. Uciefzyłemfię wielce, otwoiey osobie ly, Dla którego imienia idąc gdy narody 
Słyfząc iak wprawdzie wfzelkiey poftępniefz febie, Uczą żadney od pogan niechcąc brać nagrody. 

„ Bo to moie naymilfze fą zawfze nówiny 8. Więcmy ich podèymować mamy wtey potrzebie 

Gdy fłyfzę że wfzczerosci chodzą moie fyny. Chcemnyli uczeftnictwa zafług ich mieć w Niebie 

5. Naymillzy dobrze czynifz z Bracią nafzą wierną 9. Pisałbym y do twego iefzcze zgromadzenia 
Zwłafzcza gdy opatruiefz podroż ich mizerną, Ale tain Dyotrefes ieft który z jmienia 


Chełpliwy; 


S$. TANA APOSTOŁA 730 
Chełpiłwy przełożeńftwo miedzy wami lubi Bo taki iakby nieznał Boga człek bezbożny. 
fefzczefię przeciwko nam złorzeczeńfitwem chłubi |12. Dymitrowi Twiadeftwo każdy dobre daie, 
10. Więc że iak fam przybędę, úporne go oto Y ia fam, á wiefz iako za praw dę obftaię. 
Ze nieprzyimnuie braci podrożnych zachotą 13. lefzczebym wiele p sał lecz nie atramentem 
Nawet tych co przyimuiją wyrzuca z koscioła Chcę wyrazić te wfzyftko, y krótkim momentem; 
Jakby człowiek bez wiary, bez wftydu, bez czoła. r4 Ocżymfzerzey pomowim przy was nawiedzeniu, 
nr. Naymilfzy nie nafladuy złego, choć przemożny | Teraz pozdrow odemnie Braci po imieniu. 
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APOSTOŁA 
Ten Święty Apofioł poflany był òd Pana „Jezusa do Abagara krola Ede[fy, gdy Pani zaprafzał do fiebie y to 
zobrazem Pań/zim cudotenie wyrażonym, gdzie całe miofło jego do wiary w Chryfiusa nawrocił fwiad> 
czy Enzebius l. 1. hifi: c 13. choć tego w Ewanitlij niemafz iak y innych wiele rzeczy opufzczonych 
Goan: últ: y ten lift powfzechny za kanoniczny od kościoła Swigtego przyigty lubo wspomina, iak 
Swięty Michato ciało Moyżejzć w it zy? ż fzatanem, y Proroftwo Noego; choć tego w fia- 
rym Piemie mieczytamy. 


mimara wezyr a ah ae 


zywy zwy bhii ie o ra pon w ET MY aame 
1. JS fuga Chryftasow mnieyfzego Jakuba Czego nieśmiał Archanioł fądzić w Lucyperze 
Brat, tym. których ieft w Bogu yChryftufie chluba, | Gdy mu za niedowiarfiwo Moyżefza fig zdało 
4. Miłofierdzia pokoiu y miłosci życzę, | Ze wobiecang ziemię nie w/zedł, wziąć y ciało 
W któreyfię fam iak prawy Chrzescianin cwiczę - | Przy choć mienawieki zręku Archawielfkich. 


g. Naymil wfzyftkiem moie obrócił ftaranie, Przydał iefzcze Apofioto uczniach Diabelfkiche 
Abym wam wiary Swiętey zalecił podanie. 1o. Ze gdy co zrozutnieią zartykułow wiary: 
, Wkradlifię teraz indzie iakich nam prorocy Zach: ró To po bydłęcu biorg jakie czynią sfary 
W fkazsli na ninieyfzy ląd koscielney mocy: Je:es. | O Sakrament ołtarza y o Ciało Pańfkie, 
Niezbożni darow Bożych na lubieżne grzechy Takfię wadzą o pofty, bezżeńfiłwo kapłańfkie, 
Zażywnią, y inne fwiatowe uciechy, W'alcząć iak bies o ciało trzymaiąc cieleśnie, 
A famego Chryftusa Pana Panownikow W czym nas wfzyftkich Apofioł upomina wcześnił. 
Przezfię w Ewanielii złość tych heretykow» irn Biada iin mówi daley: że drogą Kaima 
Wiecie że Jezus ile Bog lud wyprowadził Pofzedł ten lud gdy znami offiarfię nietrzyma 
Z Egiptu, 4 gdyfę znim y ftarfeyną wadził, Przyitemnych Panu Bogu; gdzie tylko przemoże 
Powtórnie ich ukarał tojeft morem wpalzczy Przefladuie, zabija prawe fugi Boże; 
Ciała, 4 dufze wpiekło podał owey tłufzczy» Fał(zywego Proroka także Balańma 
Aviołow zaś, co Twego niepilnu:yc ftanu Nafladaią, co chciał kląć lud Boży, á fama 
Bunt wzniefl: przeciw temuż naywyżfzema Panu, |Klątwa była pomyflne im błogofławieńftwo Now: 25. 9.8. 
Uiga! mocarzow w więzy fkinieniem fwey mocy. Tak Bog mieni kacerfkie na nas złorzeczeńitwo 
Y zachował na fądny dzień w Piekielney nocy. Poydą prawi y wpiekło za Datanem, Korem, 
s. lak Sodoma, Gomora y zuią miafta inae Gdyfię władzy koscielney ftawiaią oporem. 
idge za wtórym ciałem także piekła winne» Dalfze ich podobieńfiwa czytay w Apofłole: 
Toieñ że sedno ciało rozumie wmałżeńfiwie, 12. Ci prawi co obmierzli iak womit przyftole, 
Adrugiefi: wsodomfkim znaczy bezeceńfiwie: Zwła(zcza ich paftorowie co trnią lud ucząc 
8. Takci niezboż:i ludzie y ciała fwe mażą 
Panowanie duchowne zanic fobie ważą. 
Y przytomny maieftat Bofki Iżą przes żarty. 
Być też z Sodomitami im z żydy y z czarty. 
9. Kiedy Michał Archanioł ociało Moyżefza 
Walczył z diebłem nie fmiał go fądzić, lecz zawiefza 
Sąd, mówiąc: niechci fam Bog precz uftąpić każe. Walczą odbijaiącfię na przepaść głęboką: 
Choć tego nikt w Biblii farey niepokaże, Ci fą tak błędne gwiazdy cofię nazywaią 
Nie przeto ma odrzucać ten lif z leretykt, | Głopieognie, że gasną gdy z Nieba fpadaią, 
Bo więcey Apoftotom ognifłe ięzyki Ato w wieczne ciemności lecąc zbłędney iazdy 
Otym mogły oznaymić cofig niegdy działo, Zwłafzcza wtenczas gdy z Nieba będą fpadać gwiażdy: 
Gdy Moyżefzowe wgorze Nebo grzebli ciało A Co prórokował Enoch mówiąc: oto idzie 
Aniołowie z Michałem Swiętym dla przyczyny | Pan wtyfiącu Aniołow, 4 złych ma wohidzie, 
Podebney, iak wielbiemy pogrzeb Katarzyny k Aby fądził niezbożnych zwłafzcza zakamiałe 


|  Y fiebie na fmierć wieczną iako wieprze tucząc» 
ICi iak prózne obłoki, pycha ich unofis 
A ziemi nieodwilży z Nieba, nie urofi. 
Ci iak drzewa wiefieni bez owocu liścia 
Godne wycięcia ognia wdzień Pańfkiego przyscia. 
13. Ci iako fzamne fele z koscielną opoką 


Panny y męczenicy na gorze Syna ; Ludzie, co przeciw Bogu mówią fatfze fmiałe. 

Chociafz Bog taiemnice te od drugich tai. Y tego wfłarym pismie niemafz, tigt niefucha 

Ta tylko dał Apofioł Swiętego Michała Kacer z choć nieprzew „fudzie flow z Bożego Ducha. 
Cierpliwość hereżyi na Wzor że zuchwała 16. Ci prawi fzemrzą zwiafzcza na zwierzchność kosciel- 

W tych nawet rzeczach Bofkich ktorych nierozums Bo zawfze poftępować chcąc władzą udzielną (04 
Aprzecie namieśniczą Chryfusową umi |Pyfzno mówią chełpliwie, á ztemi pochlebnie, 

W iadzą Jądzie, Y bluźnić. 10 czynią kacerze, | Zpodaiwieniem,o których dbaią mniey chwalebnie. 

Qaqqqqqq 17. Wy 
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17. Wy zaś bierzcie naymilfi y wpatnięć y wferce 22. Tych zaśiak ósądźonych potempieńcow grómcie 
Apoftolfkie przeftrogi że przyidą fzyderce 23. Aby móżna wyrwawfzy iak zognia pofkromcię, 
Obłudne wiary miftrze na oftatnie czasy lednakże wmiłofierdziu y boiaźni Bożzy 
18. Dogadzaiąc złym chuciom przez wygody wczasy| " Zebyfię nietrafiło, y wam upaść frożey., 
19. Niechcąc żyć zwami fpolnielecz w chuciach zb$dlęty| Ażwłafzcza wgrzech nieczyfty flilkim upadaniemo 
Nieprzyimuiąc natchnieniś, ĉo daie duch fwięty: Brzydzącfię iak godoówey fżaty zalzatganietu, 
ą0. Wy zaś naymilfi wkościoł fpoyciefie ::k głazy 24, Ażebyście czyftemi wteż fzaty iak wnowe 
Drogie przez wiarę miłość bez fpolney urazy, Przybrani byłi na toż przyście Chryltusowe, 
21. Czekaiąc miłofierdzia przez modły ftateszne 25. Samemu Bogu zbawcy bądź w Jeznfie Panie 
Na przyscie Pana fwego iak przybycki wieczne. | Moc chwała nieuftanna. Amer mieclifię ftanie. 


i A a I NM i 
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WY K ŁA D 
OBIAWIENIA S JANA 


APOSTOŁA Y EWIANGELISTY 
Oprocz kontrotertsyi o zeyściu fiwittego Sław namienioney wtytule lifow iego y ziegoż obiawienia w Roz:1o. 
w. 11. gdzie Amol rzekł do „Jana: potrzeta iefzcze Żebyś prorokowój wielu narodom y Krolom; wnofzą Swięs 
ty Hippolit, Ambroży, najz Salmeron, Barradyufz, že ter fan Swięty żywo zachwycony przysdzie z 
Enochemy Eliajzem.fwindek z pi aoa iifki przyśściu sasąqa Chryjiusowemu, y dopźłnyi fmiercig męczę 
„ką *ielicha Pańfkiego fobie rownie, iak y Jakubowi Eratu iego obiecanego. Także niektorzy Qycowię 
Jwięci domniemaiąfę fmierci iego zufiawy jwigiay Mizy Swięteyonim ktora pospolicie sie o żywych 
ale ozefałych w Bogu Świętych bywa, wf/zakże koscsol Grecki (więto, 4 Liturgie celgbruie o Stig» 
tym iliafzu choć żywo żachwyconym. To nayperósścyjze, źe koscioł Święty za Pisarza tego 
Obiawienia Swiętego Fana Apofiołuy Ewangelif; yto pismo iego za fwięte przyiśmuie, któ- 
re iako jedyne nowego teRamentu y naywszkize «*rorotiwo lubo ma w fobie wielki: true 
dnosci iednak te wfzytkie zawykiadem Dycow Steżgtych y nauką poiefzechaz Ko$cio- 
tp Świętego Katolickiego mogą być włatwiena. To obiawienie $. Jas pisał wygna- 
ny z Rzymuposmażeniu wolsiu, ktore cedownie wytrzymał y mieczuł wedlug Ter- 
tuliana, na gorze Patmos Roku Pańfkiego XCV iL Jwiadczy Świgty Hiero- 
nim u Korutliufza. Bierzefę ta Xıgga w Lekcye Kapłońfkie na Niedzie- 
ę trzecią go IB ielkonocy. ~ 


wwa IPN ew Ee pz a RO Pa kra y maipe o i 
ROZDZIAŁ |. 4 r Duleh keneyi ee W pas grzechemfig zmąząło, 
gh, w Kc DE af: „| 1 uczynił króleltwo wierne y kapłańftwo 
Widzi Jan Pana oftżusa każąc 880 mu pisać lify do Wnas Bogu Oycy f(wemu krzewiąc C hrzescjąńliwo. 
fiedmiu Azyi Bifkupow. snu -Ghorała Od włeulkkich cześć u À 
I. (JBiawienie Jezusa, które Bóg mu fprawił Jemu chwała od wfzyQkich cześ y panowanie 


pln ram | dona | 


Toiefi ile człowieku, aby nam te wfacił | Zawfze na wieki więkow, amen, niechfię ftanie. 

4 teIOWIEKU, a9y nam is wi i $ E a e eA 

Slugom {wym oznaymując, zote wkrótce ftanie: e Oto JOS praig idzję, ta zdabę prorok bł 
Czylifię iścić zacznie; igk przeładowanie Przyjzły czas za nitiey/zy, Y wasnylm obloky 


z | AR go RCA Ma Sędziowiki Maieftat, 4 uyrzy go włąśnie 
Win nych, ale niepi tko ich oficima Arata asia jak flokte, kiedy/ię wyjpogodzi iaśnie. 
Chyba zwfzy//kiemi ludźmi aż przy końcu fwiata. [Oraz do łez pętrzących ną liebie-pobudzi, 
To oznaymienie Lbryftus pofłał misy Aniola, |. Obagi y nayjirydjze rata wa/zytiak udzi, 
Do Jana fugi twego, toie Apofoła, My Wo dY VIE PENN E 
2. Który mn dał fwiadectwo wiego fłowie Bożym |Przerażaiąc promieniem bay dziey ud paiga 
Pi y ps h 7 48 7 z y Tych zwłafzczą co go goźdźmi przyDili do krzyża. 
zac Ewangelig, y tu cowyłoży = Ba y inne ktorzy mu tęż mękę grzefzniki Hebr: 6.v.4. 
TOŻ, fialo nie ziednym Bofkim obiawieniem, W znawiaig wedlug Patuta wzłościach krg źownik 
Że Anioł mowić ludziom ziwyki Bofkim <)mieniem. nP IRIE P IK: wię gzon 
Błogofławiony który facha, alb t Płakać będą narzekać y wfzytkie narody 
S: jt W IDI który Bacha, albo azyte | Xiorè wiary weń temiż wzgardzili dowód, 
Słowa tego proroctwa; bo wkrótce zawita 1 PAKET ENES PEBADĄZIJ QOIM 
Skutek iego na ten fwiat, Tuy idzie przemową iw h m Ewangelij pi patyki ap j 
; ) 5 A „ŁYMHSMY, zaprawdę, amen, takfię (tanie, 
Lifu Świętego cana, ktorey fg te fłowa: A Ja M i nA h PS na 
4. Jen, prawi, co ten pijzę lifl, iedmiu kosciołom i ` e U 8) a ś 


W Asyi zoftaiącym, tokże ich Aniolom, Y ę p a> ła nic fg kawybiega dzi 
Czyli fiarfzym Bifkupom łatki y pokoia, oniec w/zyfkich rzeczy, co ieft, było, będzie, 


Który ma przyść widomie gdy na fąd za fiędzie. 
9. A ja zaś bratem wafzym, Jan mowi osobie, 
Ucześnik trudow wróżney cierpliwości probie 
Chryftosz y wkróleftwie jego przez narody 
Kozciągłym, ktore mi ief koczątkiem nagrody, 
Gdy byłem na Jnsale, cofię Patios zowie, 
Zem o Panu Chryftufie fwiadczył w Bożym fłowie; 


Od tego, co ieft, y był, y będzie, iak zdroju 
W [zech fiworzeniow na fwiecie, y od fiedmiu dachow, 
Których przed Tronem Bofkim ftraż nakfztalt podflu- 
S- JU wtymže obiawieniu, y od Jezu Chryfta, (chow. 
Który mi (wiadkiem wiernym, żem Ewangeliffa 
cJ£g0 y wtym opifie. On ieit pierworodny (godny 
Tych zmarłych, z ktorych kto znim zmartwychwjłania| „,*. RAZ aaar aa Loain 
ORP i EPAR iaie ai To ief +.zymianom każąc przy Domicyanie 
Który tak umiłował nas miedzy wfzytkiemi i Przeto byt od Cesarza Jkazan na ff igi 
Stworzeniami, że wziąw/zy nafig ludzkie ciało | Tam gdzie bliżey Azyi mogł obcować jpoty 
Zraądze 


S. IANA APOSTOŁA "32 
Zrządzeniem Bożym w lifiach z fwoiemi kościoły. 
10. Byłem, prawi, wdzień Pańki; to ief wdzień Wiedzieli | leflifię niepoprawifz; tonawiedzę ciebie, 
Ktorą wierni od tych czas już za fwiętą mieli, W zrafżęć lichtarz y fwiatło twe wziemi zagrzebię, 
ZeChryfłusweń zmartwychwfłał,y zwalfię dzień Pańfki|6. Ale cięy to broni, że Mikołaitow, 
Ktory g teraz jwięci koscioł Chrzesctańfki. lak y ia, (praw nielubifz, niby Sodomitow, 
Byłem, mowi Jan Swięty, wtenczas w zachwyceniu, | Toiefł że z Dyakonow fiedmiu czy fzafarzow 
Lobrzeby y nam trawić na takim więceniu ieden Mikołay zwany herfzt byt tych jektarzow. 
W[zyfłkie Swieta, 6 żeby wnie umył człowieczy Co przeciwne Bofkiemu prawu mieli zdanie 
Od ziemfkich był zachwycon do Niebiefkich rzeczy.| _ Wolne każdemu w/fzelkich niewiafi używanie, 
Y fylzatem za fobą głos wielki iak ztrąby: Którym nierządem nawet narody pogcńfkie 
Hr. Co prawi, uyrzyfz, napifz w księdze tey, którąby|  Brzydząfię á tym barziey kraie Chrzesciań/kiea 
Siedm w Azyi kosciołow ipisaną czytały, . Kto'ma ufzy niech Rucha, co duch do koscioła 
Przez lifty rozefłane, å potym w jwiat cały. Mówi, znać wtey Chryffusa pofłaci Aniola: 
12. Obeyrzęlię, aż widzę fiedm złotych lichtarzy, Zwyciężcy, prawi, owoc dam zdrzewa żywota 
13. Wpośrżód nich człowieczego Syna ludzkieytwarzy| Co wraiu, 4 pod firażą Anielfką ma wrota. 
W Albie, przypierfiach złotym podciągnioney pasem | 7bief: kogo niezwiedzie do grzechu pokusa, 


z4 Czupryna iako wełna biała, albo czasem Żyje iak Adam w raiu, dla zafług Chryfiusa. 
Snieg gdy głowę przyprufzy; oczy płomienifte; 


Ktorego w Sakramencie ta zwycięfka cnote 
15 Nogi isk rozpalony mofiądz miał ognifte, Po żywa; nad on'godniey frukt zdrzewa żywota. 
Głos iego iak fzum mortki czy nagłey powodzi, 


8. Pifz y do Stnirneńfkiego Anioła: ten prawi 
Gdy zpwzerazliwą burzą kray iaki nachodzi. Co pierwfzy'y oftatni, (tufi Bogiem fławi,) 
16. Siedym gwiazd w ręku trzymał, á zuft obofieczny 


Co był umarł a żyje, (tufig za człowieka) 
Miecz wynikał, biafk twarzy prawie był fłoneczny: Chryfius mieniąc pobudza Bifkupa zdoleka 
17. Widząc go upadłem mu donog iak nieżywy Domęczeńfiwa przyjziego, obiecniąc życie 
A on fciągnąwfzy na mnie rękę znak życzliwy, Z [obq; y męki iego nagrodzić fowicie. 
Rzekł: nieboyfię, iam pierwfzy ieft y oftateczny: ; 


g. Wiem, mowi, trudy twoie y uboftwo wielkie, 
Toief: nieufłaiący ile Bog przedwieczny Lecz bogatyś wzafługi ieff y cnoty wfzelkie. 
18. Y żyię, tlem sztowiek, choć byłeim umarły, 


Bluźnią nacię potwarcy, cofię czynią żydy 
Ma co fie przeciwstikow mych fify uparty, Prawdziwemi, á niesą; godnieyfi ohydy; 


Ponawiay pierwfze fprawy niedbalftwem otrute 


A jam ożył ua wiekt y ima fmierci kiucze Bo fą raczey Diabeliką prawie fynagogą, 
Y piekła, to iefł właqzą, oczym cię nańczę. | Co pr zewrotney nauki poflgpuie drogą: 


19. Pifz tylko, coś już widział, co ieft, y coć będzie a Nielękayfię ich złosci, choć tyrańfkiey, która 
Obiawiono; boś natym prorockim urzędzie, Ztobą, tak, iak y zemną, mękami niewfkura. 
dAżebyś był tłumaczem każdey taiemnicy: Oto bies zwas niektórych wtrąci do więzienia, 
20 lako fiedmiu gwiazd, krdreś widział wmey prawicy]  Dziefięć dni was przez więkfze kufząc utrapienia. 
Znak ieft iedmiu Bi/kupow iak froźote Aniołow: Rądźciefz wierni do fmierci, niech męczeńfka cnota 
A zaś fiedym lichtarzow, znak fiedmiu kosciołow. Do trwa wtobie, á damci koronę żywota. (ła, 
Toiefł Aniot z:fłoty, co z „fanem rozmawiał tr. Kto mafluch niechay fłucha,wczym duch moy koscio- 
cpnieniem Chryfłtusowym, y wtych go obiawiał Lud wierny upomina, y doserca woła: 
Udatnych znakach ciała: Głowa Bofłwo znaczy Kto przekona męczeńfiwo choć pory niedługiey: 
Przedwieczne, w Danielukto chcetoż obaczy.?eć7%.|  Niebędzie obrażony ten bd imierci drugiey. 
Oczy tak żywy płomień co wfzyfłko przenika, To ieft od mąk piekielnych, kędy nieufłanie 
Tak żapali żywość irgo widzi u fkroś grze/znika, Po pierwelzey fmierci gorfza męka y konanie. 
Nogi tok rożpalony metal n:ewięte iż. Aniołowi Pergamu przy zgorzałcy Trojy, 
Zaińnytni proźby, chybó iak -janowe Święte. | Pifz trzeci lifl odemnie, mechfig tego bot, 


Gios iego wpr zod iak troba, potym iak [zum wody, Arrow. Co ma wynikaiący zuft iniecz obofieczny (teczny 
Chrzefł y Ewongelia na żydy, narody, Kaori | 13. Wiemja, prawi, gdzie miefekafz, kędy duch wfzes 
A miecz co zufł wynika iego obofieczny Żałożył fwą ftolicę, fek biędow pogańfkich. 
Dekret fądu na żywot y naogień wieczny. A ty cześć móiąftwierdżafz w fercach Chrzesciańfkich 
ROZDZIAŁ Il. | Wielbiąc wnim imię moię, aniś ię męczeńftwem 


Pa gn hel eirp g e ec kt za 
brzydzifię oziębłością, nagrodę zwyciężcy obiechie. Byl (pozory tw 8 Rios przy fe m -Apoffole 
a data. „| ię jewedae oypo sen 
Toć mówi, który trzyma fiedy i gwiazd wprawicy, da i fety os 0 RE A 
werde a pie. | a zonk cy dak 
Á przec hadzafię iniedzy fiedmią lichtarzami, M: d : RAe s „e ? 
Maiąc firaż nad wschodniemi tyleż kosciołami. A ; e. y F APP piecos o PHEGIAEIN | 
2. Wiem ja, mowi, tye fprawy y cierpliwe prace, > 5 ja syg Sek iak Balaatnitow. 
T OOA A a paw 
robuiefz tych, cofię czyni oftoły KDE A 
"Aute fa, ale ERN vaia me TEE P Woienney Jwe niewiafty woyfRu „fzracla 
3. Y cierpifz od nich wielę zaswe upomnienia, Podefat, żeby grzechach zbił nieprzyjaciela, Ner: ee. 
Krzywdy, obelgi znofząc dla mego Jmienia. 16. Czyńże, prówi, pokutę zato, bo inaczey 
4. Lecz nieco mam do ciebie, żeś fię mi ufkąpił, Przyidę prętko do ciebie, co /mierć y Jąd żńaczy, 
Gdyś zpierwfzey gorliwości w flużbie mey uftypił. y będę walczył zniemi moichże uft mieczem 
5. Wspomniyże zkądeś odpadł, á zaczniy pokutę, Przez flowo Boże zguby tych błędow docieczem. 


Qqqdqgqq2 17. Kto 
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17. Kto maufzy, viech facha, co mówi Duch Boży | Pewniey/ze Bedy zdanie, że wtakim Ferwotze 


Kościołom, y niech zatę prawdę życie toży, Byt ofiygły iako trup, gdy mu wtym dozorze 
Zwyciężcy pokus, ile na cielesne grzechy, 2. Na kazuią poprawę: Bądź że, prawi, czuły, 


Pafłerz, godmieyjzy Jwoieydafki y infuły. 
Utwierdzay drugich w wierze obumarłey prawie, 
Przykiademy nauką wzbudzay ku poprawie. 
Bom niezupełne fprawy twe zualaz? przed Bogiem 
Procz władzy wimifzczone lenifiwa nałogiem. 
Tu Chryftus ile człowiek pozywa grzefznika 
Tego przed fwoy Sąd-Bofkt, co tefzyfiko przenika 
3i. Pomniyże na to, prawy, iak będzieiz przyięty 
Wswym fądzie y ziakiemi ftanietz dokomęty, 
A czyń wczesnie pokutę, bo iefli niepilny 


Dam wannę fkrytą, totel duchciwne pociechy. 
Dam mu y kałkuł biały A nanim wyryte 
Nowe'imie „eżuan, entoż „jezuitę 
Czy: zbawionego znaczy, tak każdego trzeba 
Zwać, ktofię pótym życiw doflamtedo Nieba, 
Bo iak tu Chrzesctanie ci, co; chrztem ćhmyci, 
Tak w Niebie odzbawienia wfzyscy Jezuici ss Tàra: 
Tu zaś otym jaieniu niewie; Pan przydate, 
Nikt, chyba ten, który go z kaflułem doftaie. 
A kalkut biały mniemay nafzeprzeznaczenie 
Do Nieba, $cmu-da iog tego obiawienie, Będziefz w fwoim urzędzie: to cię nie omylny 
Taka rewelacyc owa znomiedsta "ita S. borg: ! Potka fad móy przyśmierci, anifię fpodzieie 
Że każdy przeznaczony w Niebo JFezuita; | Twentedbalftwo, iak fpiących nayść zwykli złodzieie, 
| 


„zw R O e 


Lefi bez-dymtfyi wytrwa wtym zakonie, Ze nie wiedzą, któreyby na padli godziny, 
To pewny przytedeśu będzie ak prźy zgonie Tąk niespodziany przyidzie fąd na twoie winy. 
19. Daley mowi: Fan Fanu: pifz do Tystyry 4. Mafzci takich niewiele, którzy niefkazili 
Anioła, czy. Bifkupo, przydaiąc mu tyry Szaty fwey niewinności, ci będą chodzili 
Toci mówi-Syn Boży, co mo ogniem oczy Zemną wbisłym odzieniu, procz inney zapłaty: 
Y nogi tak pataia, Że tch mieuftoczy Eo godni zaniewinność {wą godowey fzaty, 
19. Zupolczywości grzefznik. Wiem ia'twoie fprawyl5. Kto zwycięży pokusy, wbifior uftroiony 
Wiarę, miłość, cierpliwość,żeś wtym wfzytkim prawy | Będzie; iako kandydat, do wieczney korony, 
20. Lecz mem nieco do ciebie że dopufzczafz winiescie| Którey godna wnim będzie wieśmiertelna cnota, 


Lud żwcdzić Jezabelli nierządney niewieście. Niewymaże imienia iego z ksiąg żywota, 
Którafię miedzy wami czyni prorokinig, Uwfzem wyznam przed Oycem y Aniołów całą 
Cudzołoftwa y błędow pogańfkich mifrżynią Jego zi żritencyą, koronuiąc chwałą; 
Zoffiar ich pożywania ucząc moie flugi. | Ażby nią czlek wyrownał y famym Aniolom. 
* 21i Dałem iey do pokuty czas y dosyć długi; u. Kto ma ufzy, niech fucha, co pifzę kosciołom. 


22. A niechce pokutować. Rzucęż ią ołoże, jT Piz do 'Filadeifi! Bifkupa, y przyda: 
Y tych, co znią gwałcili-przykazania Boże. J Te mówi fwięty prawy, co ma klucz Dawida, 
Trapięc wfzytkie wnayciężfzych boladh y chorobie | Którym kiedy co zamknie, to nikt nie otworzy 
Mimfie dufze ich wpiekle, ciala cprą wgrobie. | Ctworzy? nikt niezarikaie: bo on w/zytko tworzy; 
23.. Niechże wiedzą kościoły, tego co przenika To mowi 0 kosciele: fłarym że zawarty 
Serca y fkryte {prawy keżdegogrzefznika. | Miatbyć zswemi odrzędy, á nowy otwarty 
24. Was zaś co w Tyatyrze znayduiefię innych, Przywileiem Dowida domu Mefjyajza 


Qd ztych nauk y tego wzgorfzenia niewinnych: Obiecańego takim Panfię tu nadgiafza. 
25. Nie obciążę więktzemi pokusy, byleście 8. Wiem ja twoie iakie fą (prawy wfzyftkie zgoła, 
Y ten ciężar diabelfki zniefli wtey uiewiescie. Dla nich dałem wftęp ianyra do mego kościoła, 
Aż doprzyscia moiego. to tefi aż do zgonu Kcórego nikt niezamknie przez fwe fprzeciwienia. 
Przyktorym fądzić będę toas z [wego zakonu. Tu mu. Pan obiecuie tafkę nawrocenia 
26. Kto zwycięży pokusy, dam mu procz nagrody Pogan, żydow do wiary, botwe fzczupłe Gły 
Niebięfktey, tu waziewi władzą nad narody. | lednak, prawi, wpokoszch mnie nie odftąpiły, 
27. Ze iak fkorapy (rofzy ie żelazną latką, Psalm: s: Anifię zaprzał kiedy moiego Jmienia 
28. lakom y ia.od Oyca obdarzony łafką, |  Chowaiąc flows moie, wfzytkie upomnienia 
29. Dam mu gwiazdę zaranną, kto ma fluch niech Rucha g. Otoż ci dam zdiabelfkiey żydow fynagogi, 
Upomnienia koscictow od moiego Ducha. Cofię czynią, anie fa, żydy, pod twe nogi 
Zelazne berło znaczy prawo Chrzesciańfkie. Upadaiących wswoim fzczerym nawracaniu, 
Co nawraca y krufzy narody pogań/kie, Aby wiedzieli, żeś ty wmytm upodobaniu. 
4 iutrzeńka zaranna wyraza dar wiary: 10, Ześ cierpliwości moiey zachował przeftrogi, 
Temi zwyciężca pokus wiada iawnie dary. Y ja cię też zachowam od wfzelakiey trwogi, 
Takiego wnawroconym (wiecie Panownika Y utrapienia (wiata zktórego cię zbawię, 
Widzieć z krzyżem Francifzka, zgwiazdą Dominika.| 11. Oto przyidz do ciebie wkrótce niezabawię, 
ROZDZIAŁ MIL. Toiefł wfzczęjliwey fmierci, trzymayfież korony 


Obiecaney, byś niebył doniey uprzedzony. 

tą. Kto zwycięży pokusy w/zytkie zamym darem, 
Uczynię go kościoła moiego filarem, 

Y nie będzie wyrzucon, napifeę Jehowa 
Nanim, y iak (ię zowie Jeruzalem nowa. 

12. Tolefi widzenie Boga: ktoma fuch, niech fucha, 
Co de kosciałow mowi upomnienie Ducha. 

14. Y do Łaodącyi iefzcze pifz koscioła 
Y Bitkupa famego isk ftroża Anioła, 


Choć taiemnie, niegodżien wyrażenia wliście soa ENI AAPA ags CZE WIEZY pray 
; i5. + początek tworzenia, wiem ja twoie iprawy; 


Czyfłego Jana fiylem. Liran grzech obludy j 
Sgdzi pod Bifkupiemi pracamiy trudy, j “es ieit wnichani simny ani też gorący, 


lnfzych trzech Bifkupow upomina, y chwali poczęści, 
znowu brzydztfę ozigbiością y nagrodę obiechie. 
1. Ą Nolu Sardyfkietnu pifz, mówi, odemnie 
Lift tenci'go dyktuje, co ma niedaretnnie 
W ręku fiedmiu gwiazd poczet, y ma fiedym duchow 
Przed tronem Bofkim wafzych kościołów podiłuchow, 
Wiem ja y twoie (prawy, mafz imię człowieka 
Zywego, á trup iefteś cuchnący zdaleka, | 
| 


Ru ertus mniema, Że ten Bifkup żył nieczyście, 


Ale 
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Ale iak fprzepły womit ohidę czyniący, |. Mieli fekret rad fwoich, iak ci, co pieczęci 
16. Zacznęż cię zuft wyrzucać, iak fluz ciepło wodny Wieśmiał żaden oderwać, niedbaiąc na płacze 


Wngtrznosci mitefierdzia moiego niegodny. 
Zimny fwiatowy człowiek,dichoiwny gorliwy Cfeelą.e.19. | z, 
A fkrzepły w fłużbie Bożey chot xig lz mnich leniwy; 
Zimny w boiaźni Bożsy trzy, wmiłości pała, 5a 
Skrzeply bez tych a(fektow ydufzy yciała, 7% | 
Zimny g zefenik, pokułay, 4 fwiety, gIrgey,” &8 łc, | A 


Fanowe, tasże y ci na proźby iednacze. 
Szły od trouu Bofkiego grzinoty, łyfkawice 
IVyoftrach fwiatu podaiąc fędziowfką folicg 
Ytymfię głosy znać-duchow fiedmiu ozywały 
Co iak lampy miłością ku Bogu pałały. 
Ą przed obliczem tronu morze ia k z kryfztałus 
Toief wiat ziem/ki nimfie zmącił niepomału; 
hdnak Bogu nietayny. Inne tlumaczenie 


= $ 
rak c. 2, 


Skrzeply tylko do wickj ząchwinfię nieczuycy. 
g7  Mówifs Żeś jeft Bogaty, a niemafz uwagi 


leś na ddfzy mizerak, nędzny, flepy; nagi. 

13. Radzęć kup fobie umnie ogniitego złota, 

Szczerego, twktorym Bofkiey miłości wf cnota, 
Ażebyśfię zbogacił, y przybierz fumnienie 

Wsukienkę niewinnosci kryiąc zawftydzenie, 
Y natnaść kolliryą frebrną mascią oczy; 

Co znak pokorney m fl, niechci lzy wytoezy 
29. Swą nieiaką ofi oscią. Kogo ia mitaig, 

Tego kiedy mam zató, cwicżę y ftrofuię. 
Rownayżefię zdrugiemi, pokutny za fwoie 

20. Winy, oto ja udrzwi twych kołacząc itoię. 


; TE 
Pełne oczu, wfkroś, 


Empir znaczy, gdzie iasne ief Boga widzenie 


W pośrzod tronu na koło, CZY Na pedefiale 


Stały cztery zwierzęta, [luge Bofkiey chwale, 
Pełne oczu ze wfzech ftron, pierwfze tiwu podobnej 
Drugie wołu, trzecie, jak człek, twarzy ozdobne; 


Czwarte zwierzę, iak orzeł wzlatuiący wgórę: 


8. Każde miało fześć fkrzydeł niby pawio piora 
zwierzchu, noc y dzień wołały? 
Swięty, Swięty, Swięty, Pan Bog zaftępow, chwały 


i lego pełne niebiosa y ziemia, wfzecnmocny 


Który ieft, był y przyidzie. Ten dzienny y nocny 


Kto flucha głosu mego, ferce mi otwiera. 
lak oblubieńcu dujza wgodyfię. przybiera 
Wieczerzy pańtkiey zewaą używa. Traktament 
Godowy fprawie onas nayświgi[zy Sakrament. 
21. Kto zwycięży przefzkody, dam naa na ftolicy 
Moies m'eysce,iak famem ufiadi pt prawicy 
Oyca mego w Niebiefiech, pozwycięskim zgonie Na twarz (woię, y zgłowy fkładaiąc korony 
Smierci y Piekła natym fpoczywaiąc tronie. ir Mówił: godzieneś Panie być tak vwielbiony 
22. Kto ma ulzy, niech Rucha, co duch Kursor czyj ly wziąć cześć, moc y chwałę od nalzey niedoli; 
Dyktuie do kosciołow, 4 7an: pi/ze lifty. Zek ftworzył Świat, y rządzifz według fwoiey wolis 
ROZDZIAŁ 1Y. | Takie były fiyfzane w Niebie naprzod pienia, 
Widzi Fan Swięty y opisuie chwałę, ktorą Bog Tala Dzigkiy chwały Bogu za łafkę fiworzema. 
y Tworca ma w niebie od Swiętych Jwoich ROZDZIA Ab V: 
1. JPOrym widzę, aliści drzwi ctwarte w Niebie, Baránek zabity otwiera kfiege,ktorey nikt niemogł otwo= 
A głos pierwfzy iak trąbą wzywa mię dc tebie. |rzyć; y przeto cześć Bofką od wfzelkiego tworzenia 
Wnidź fam, á ukażęci co wkrótce potrzeba odbiera. 
4. Zebyfis ftało. Wnetem zachwycon do Niebą A $ działem fiedzącego na naywyżfzym tronie, 
Wdu' hu, żożefł że muflą był w Niebie nie'ciałem Ze trzymal wprawey ręce kfięgę nafwym łonie 
Zkąd mu Świat ukazano. Tam, prawi, widziałerm E wfkroś ale też zewnątrż zapisaną, 


Chor tych zwierząt Aiebiefkich, cherubinow raczeys 
Ktorych fwiata firaź przednią taka pofłać znaczy; 
Choć od Ezechiela mie co ief widoku 
Rożna, ktorey mafz fzeg[zy wykład wtym proroku 
o. Na takie Cherabinow halto Bożey chwały 
| to. Przed fiedzącym na tronie padał fenat cały 


Tron w Niebie poftawiony, na tym Maieftacie A fiedmią pieczęciami zapieczętowaną 
Starzec barzo fzędzówy fiedział wbiałey fzacie 2. Y fyfzałem na tychiniaft mocnego Anioła, 
Podobien 'do jaspisu ciałem y Sardyka. 

Ztego Viałość, zowego czerwoność wynika 

Do połowy, iak niegdy u Ezechieia 
Siedzącego na Tronie ten wzor rozwesela. 

Tu znak Boga Sgdziegofwiat wprzody wodniffym 
Potopim kar zącego, przy końcu ognifłym. 

Tęcza tron fzmaragdowytm otacza kolorem, 

Toief wdzięczno zielonym miłofierdzia tezorem: 
„ A wkoło maieftatu dwadziescia y cztery 
Fronow ftało y na nich podobney maniery 

Starcy w Albach fiedzieli, wkapach kolor biały 
Czy frebrno lity maiąc, y koronę chwały 6. Alć wpośrzod Bofkiego widzę Maieltatu, 

Złotą każdy na głowie. Przez tych zaś monarchotw Wéřzod czterech zwierząt także całego fenatu; 

b Rozumieig powfzechnie Jwiętych Patryarchow wir: Stciącego Baranka, iakby był zabity, 
V Prorokow przednieyfzych; Hieronim na poły p, 
Zdwunafią pokoleniow wodzow, Apoftciy Ej 
niema tych A[ejjorow, y farego fana 
Figwrę wtenczas kiedy ta kfiga pisai 

Pineda ztąd reguły formie Senatu 
Starych konsyliarzow radząc Maiefłatu, 

Niefkażonego iak wtym odzieniu kandoru, 

A przytym krolewfkiego w rozsądkach humors 

Nie zniewoloney głowy, procz [amego Boga i 
Mieftatowi fktonney. W tym iefzcze przeftroga 

Sędziom y Panom radnym aby na-pamięci j 


Który tak wielkicu głosem na cały triat woła: 
Kto otworzy.tę kfięgę? y uniey pieczęci? 
3. ‘Ale tym głosem iego niktfię nie zachęci 
Na Niebie y na ziemi, zayrzy y w otchłanią, 
Nikt kfięgi nieotwsvży, ani (póyrzy na nią. 
4. A żem rzewnie zapłakał, że nikt miedzy nami 
Niebyf'godzien otworzyć kfięgi z pieczęciami» 
5. Rzecze'mi z ftarcow ieden łagodnemi fłowy: 
Nie płacz: przemogł lew z Judy, korzeń Dawidowyś 
Iżby kfięgę otworzył tak mocno zamkniętą, 
A złamał fiedm pieczęci fwoią mocą Jiwiętą, 


Siedym togow miał tyląż oczu znamienity. 
Co fiedym duchow znaczy, na wiat rozefłanych, 
Oprocz innych taiemnic tu przepowiedzianych, 
7. Y'przyftąpił Baranek y otworzył kfięgę: 
8. Zaczęli wtym wychwalać wfzyscy tę potege 
Padaiąc przed nim natwarz, ycztery zwierzęta 
Czy cherubini,przy nich krolowie; xiążęta 
Maiący w ręku cytry, wonne kadzielnice: 
W tych były modlitw fwiętych Bożych taiemnice; 
|o. Spiewaiąc tę piesń nową: godzien iefteś Panie 
Waeiąć kfięgę y otworzyć zapieczętowaniey 
Errrprre Bo 


erae 


N 
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Boś ty dla nas zabity, procz innych dowodow, Dańy mu iak zwyciężcy wieniec, gdzie wyiedzie 

Krwią (wojąś nas odkupił ze wfzyftkich narodow, Wolniąc, bitwa mafię fzczęfliwie powiedzie, S- Zug: 1 
TO. Sprawiłes wnas króleitwo, kapłańttwo dla fiebie, | /ezdzieć zakon Chryffusows ńtuk fłowo Boże, * 77%: 

Ze króluien na ziemi ńie tylko na Niebie. | m najłępiić cych trzech ieżdźcow przemoże. 

Widziałem y flyfzałem Aniołow tyfiąqce |3. Zaotworzeniem drugiey u księgi pieczęci, 

Niezliczone na koło trońu wołaiące: | Drugie z zwierząt, totefi wot, iak pierwize mię aęci, 
12, Godzien ieft ten Baranek, który był zabity, l4 Padź przypatrzfię? y widzę: alić koń cisawy 

Wziąć Boftwo; moc, y honor zato nieprzeżyty, 1 A nanim frogi jezdziec y do bitwy wawy, | 


13. A wtym wfzyftkie tworzenia, co tylkoich w Niebie; i Dany ma ieft miecz wielki, aby {wit do boi 
W ziemi, wmorzu, pod ziemią Bog ftworzył dla fiebie Pobudził y niewinnym niedawał pokoiu. 
Odezwałyfię życząc; żeby nieuftała | Ten ieździec błąd pogańfki y przefladowanie 
Siedzącemu na tronie y Baranku chwała. i Wi ipkfzes ktore cierpieliwierm Chrześcianie 
14. Zatym cztery zwierzęta ma to zawołanie | Prawie do A "onfiantyni przez te wfzyfkie lata 
Przydały mówiąc: amen, tóieit: niechfię ftanie. | Odnaywiękfzych tyr ańów y monarchow świata. 
| 
e 


Dwudzieftu czte 5. A za trzecią pieczęcią zwierze ludzkiey twarzy 
Padali jakiś który kròluie nawieki Mówi: podź patrz? alić tam widzićmifię zdarzy 

Ta osóba na tronie Boga Qyca o ma lezdzca na karym koniu, trzyma fzalę wręca, 

Baranek $ Syna 19404 1 gień Duchó rac . A wtym odtronu fłyfzę nań głosy zwierzęce: 

? ueyfzuch oswisra  Aiofoh role dwa funty pizenicy, fześć funtow ięczmienia, 

Jak na ziemi osie iecit ftetetych Apofiołow, Wina, oleiu niepsuy; JE czymfę to wymienia. 

Cherubini u pofłaći tych na pede) ale. | Czarny ieżiziee ztg wagą herezyą znaczy, 

Cofę barziey (przeciwia witrze, nie inaczy, 


rech ftarcow wten odgłos daleki 


Za przednie zwierza ziemi M s Bofkiey chwale, | 

Senat, Patryarchowie przedni, y prorocy | Jak białosci czernidło, tak fölfz prawi dzie wiary 
Ztych ieden zwie Lijemz Judy Baranka dla mocy | Naciąg nawet pismo fiwięte tło fiøzy miary 

F korzeniem Dawida, że by! pokolenia | Poly /zywey, co ma tor gku, mie wsercu, nie w głowie 
Tych Patryarchozczegoindzi tłumaczenia. Gen: 49. Fofłufzney kosciołowi, iako tey ker(ztowie, 

s była zapisana, 3:77 | Maige zi achwałość frogą, ktora poc wywarta 

Sana IVa kosciół, że mu przyfzło prawie ażdo garia. 

| Pte. czas kiedy fwiat węfchnął, że w Aryanina 

-firyem tym za Konfłantyna 5$. Hiron 


og, p przeż ż lat blifko trzyfła 


Kfygawetwnątrz y zewnątrz 
T Fckoć pod | pieczęciami tak by da od 
Pofłrżeżoma dla tego, Że iak pamięć ; 
Każda była zu puj ma taka wielka księga; Plnst.2.c.ż, | Przemieniifę kac: 
T dla tego fimego że była zwiiana | Począw[zy zara 


2 tacińfkiego peyis volumen nazwana. | Graff fowała ża wswjśecie larwa oczywijfa, 
Karty wnich były ze fkur y to zgładkiey firony | Ktora y wfłar: ym pismie Bofiwo Mela za 

Pisane, y tak bywał foliał ?winiony | _ Smie taxować y wiawnym wyznaniu Tomafza. 
Chyba zobu firon były gładkie pargaminy | Tak lat eajzych kącerffwo walor zboż odmienia 

Zapisane, iakie tu znaczą te terminy: | -Droz żfzą manng żydow fRą, iak krupy zięczmienia 
Zewnąrrz prawi y zwierżcbu księga zapisana | Maig nad poswięconą ołtarza pfzeni Cf. 

Y Giedmią pieczęciami zapieczętowana. | W chleba znaku bez ciała prożną tajemnicę, 
Toieß że fiedym byto kart, å kazda karta Y Jzyscyfię napier aig w komunii minas 


Osoblitw ją pieczęcią była wmiży zawarta Choć śm tu zakazwią. T to nieńowina, 
T figuralne znac że mala cióroktery, Ze wfzyscy kapłańfkiego chcą być przywileit 
lak Kgivfkie, Chineń, kie, nie nafze litery. Namofzczeńcami iakby ze zkazą oletu 


1 
Ej 
| 
To w układ teralny nie wsenfie mifłycznym, | Tu dlanich zakażaną. 4 chodfig tym fkażą, 
j 


Że ta księga upisem była hiforyc Zn, To tak flow Bożych fobie y za grojz nieważę: 
W [zyfłko ciągi ieia iat przyfztych podaiąć yómięct, 7. Zatym widzę że pieczęć już była y czwarta 
Do końca wiata znacząc po ka zdey pieczęci. Przeż Baranka Bożego od księgi oddarta, 


Aniol mocny, co wzywał do iey otworzenia, Aż mi mówi Cherubin; co w Orley poftaci; 
Zdniefię być Gabryel, moc Boża z „mienia, |. Podź fam bliżey y obacz figurę, któraci 
Baranek zaś fał pr zed tym, co fiedziałnatronie Pokazuiofię teraz. Aż koń, nanim barwa 
Jak zabity wspar(zyfię znać na iego łonie. | Czy maść fwa, á iezdziec iak koscifta larwa, 


Toieft gdyfię wyciągnął nasmierć y umorzył [Smiert © mu imie, A za nim y piekłofię wlecze, 
Chryftus, wtenczas nam księgę żywota i otwór zyła Me ettery częsci (wiata wziąwfzy moc przez miecze 
Z fiedmiu rogow koronę miai t niby promienie | Woienne, przez beftye, y imorem, y głodem 
Pod każdym oko także iak drogie kamienie. | Zkażdym prawie na (wiecie woiować narodem. 
Tyleż duchow, czy darow, gdy na Mefyajza M V izen cery onain bląd Mahometańfki, Pererius 


Ktory mieczem woiwie narod chrześciańfki. 
Jak mu wfzyfikich kreatur za nas odkupienie, Podbito [zy ańftw tak wiele przez te w[zyfłkie latas 
oh j Ppa | yp 
Dzięki, tak nam dziękować za wfzyjiko fiworzenie.| Sięga y do Europy czwartey częsci [wiata 
Bo Chryfłus, ile Bogiem wyzaawamy fmiało Przez morże nawet czyni chui ia marcha falty; 
U Ja yn 
Ze iefł lowo, przėz ktore w/żyfikofię nam fłało. By iey kawcierya niezrażała malty 


ROZDZIAŁ VI Broniąc: od iey naiazdow y Jamego Rzy 
i i l 24 pofi lkach daie mocny odpor aż do. Krymu. 


Zdrugizy firony przypu(zcza [zturm niby pr zedmurze | 
Chrzescieńfiwa, do Polfki, co wity pozyturze 


ZY 
Duch fwięty fiąpit, iak majz w „fzaio(za 


Wylicza rożne widzenia, ktore nafąpiły za otwarciem 
fześciu pieczęci. 


"Dy ł, pieczęć fzą ba k ot ł; 
ym widział, pieczęć pierwfzą baranek otworzy 

y, niegdy prz a rw/ze męfwo. 
ledno z zwierząt, toiefł lew, gdym mufię ukorzył sl "Ga 1iegdy pr aini m fawna wpierwfze męfiwo; 


2. Rzekł: przyltąp fam, y obacz; y widziałem e e R aa nieraz Ja pd owe zap 
. . > 1% A lá f U 
Białego, nanim ieździec złukiem fak pogonia, { WV fzakke y wieikie K [ki wniofła ta fmierć 


Pokihg 
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Pokifę nie zprzymierzył ten kray zmią pokoiem. 
Viele głodu y moru cierpiały te kraie 
Po tych woynach, na ktore pomięć ferce kraie 
Starfzyny, y na wspe mniente ten lud blady chudy, 
Co feknte mdleie nietylko przez wonne trudy; 
Lecz przeż famą libiezność nawet y ztey miary 
Trup nie żywy, gdy mowifz znim okolo wiary 
Nie odpowi y fłowa według 4 lkortnu, 
Choć przyznaje cześć chwalę Chryfiusowi Pant, 
Samfić Cesarz Turecki zpyjznemi tytuły, 
Strożem grobu PańfAtego pi/ze, lecz tak czuły 
Stroz? kiedy przykazania Pań/kiego do fłowa, 
Coie w Ewangelij niefirzeże, niechowa. 
Ma ten zarzut trup niemy porywajię razem, 
lak upiór, czy fmierć zywa, wowmięc żelazem 
W'edug [wych artykułow, że flowem niemoze; 
Gdy go toserce, iak firzala, dotknie flowo Boże, 
Gotow ginąć za fwoy biga, choć głupią y iesciekią 
Furyq. Lecz za taką Jmiercią idzie piekło. 
Takie por zefladowanie będzie chrześciańjiwa 
Pow [zechne od furyi tey Mahometańiwa 
Za ktorym koniec fi sata, toiefi fmierć y Piekło 
Nafiąpi, iatfię wyžey wiym prorotlwie rzekło. 
9. A gdy y piątą pieczęć otworzył Baranek 
Widziałem, mowi tenże Chryfłusoio kochanek 
Juz fmielfzy bez wzywania, iako culz święte 
Męczeńfkie pod ołtęrzem uiby żalem zdiętś 
10. Wołały: pókiż pasie fwięty, y prawdziwy 
Niepozywafz zaboycow nafzych na ląd mściwy 
Krwi zafiebie przelaney, anifię nate zniemi 
Dafz rozprawić przed tobą, co Żyją na ziemi? 
rr. Y natychmiaft dano znich każdey białą fzatę 
Y mówiono: fpocznicie tu do czasu zate 
Trudy y męki frogie, aźfię rowiennikow 
Wafzych liczba dopełni fwiętych męczenniko% 
Mieysce to, ktore widzieć „Janow:fię zdarza 
W Niebie, tylko pamiątka ziemfkiego ołtarza 
Krwawych y wonnych cffiar, ktorych dofloieńftwo 
W'yrażone wnagrodę ma fwięte męczeńfiwo: 
Przeto tu niewyraża złoży, czy miedziany 
Ten oliarz pomieniony był w Niebie widziany 
Ze w Niebie niema fmierct y krwawey ofiary 
F meczeńfłwa żaanego, to artykuł wiary. 
Ani cfiar zagrzechy, iak Eucharyfiya, | 
Gdzie grzechu niemafz, y to iak Ewangelia. 
Tylko naztem taki ołtarz y ofiara, 
lako nas uczy Rzymfka katolicka miar. 
Nie fama kommunia, ick u heretykow, 
Co m[ży fwiętey nieznaią zprawem kotolikow. 
Niebo fobie na ziemi p rawie zakładaią, 


Kiedy ofiar za grzechy, M[zy fwiętych, niemcią 
W Niebie zaś dufz męczeńfkich wspomina pragnienia 


Zgodne do woli Bożcy, iak wonne kadzenia, 
Iak y inne modlitwy, co zturybularza è 

Każdy z fwiętych dał Bogu iak ztegož ołtarza. 
12. Odiętą fzoftą pieczęć, widzę blifko końca, 

Alić trzęfienie ziemi y zaćmienie fłońca, 
Które iak włofiennicy poftać ma pokutną 


Xiężyc twarz iak krwawemi łzami zlaną fmutną; 


13. Gwiazdy z Nieba fpadały, iako zdrzewa figi, 
Gdy ie nagły wiatr ztywa, lecą na wyścigi. 
14. Niebo zwija obłoki, iako z księgi karty. 
Zefię przyścia Pańfkiego zda pozor otwarty. 
Na ziemi wfzyftkie góry, na morzu Jnsuły 


W zrafzyłyfię zmieysc iwoich, y twarde Jzkoputy. 


15. Tym barziey ferca ludzkie, króle y xiążętą 
“ Równo iak ich poddeni y głupie chłopięta 


Rrierrrrrż 


16, Uciekaiąc w jafkinie, ratunku wołałv: 
Gory padniycie na nas, y wysokie fkały t 
Zafiońcie nas od gniewu, który barzo frogi 
Siedzącego na tronie, y baranka rogi 
7: "otfła.ą na nas grzefznych, á ktofię otoi 
Pyzededriem Jądu tego? takfę go [wiat boi. 
efg jądu Bozego pofłrachy y grozby » 
Pospuejzyły na pierwjze duja męczeńfkich prożby. 
ROZDZIAŁ VII. 
| Widzi wielką liczby naznaczonych z żydow, á niezli= 
|czoną moc ze wfzech narodow, y wfzytkich Aniołow 
|/foiących przed tronem Bofkim ieychwalaiących Boga 
| fyjzy,co Ją ci,ktorych widział w białych fzatach. 
fI. W Idzę czterech Aniołow wczterach częsci (wiata, 
Ze ftrzegą wiatrów, wichrow, aby odnich ftrata 
Na ziemi y na morzu, y wdrzewach piebyłe; 
Boby ich moc do fzczętu cały (wiat zburzyła. 
2 Alić widzę od wschodu piątego Anioła, 
Który leci y oraz natych czterech woła: 
3. Niefzkodźcie ziemi, morzu y drzewom, aż wprzody 
Naznaczemy ug Bożych, iak wybrane trzody, 
„nakiem Boga żywego, toiefi krzyż naczele 
Znać pifząc Tau literg (tak Ezechiele | Packs. 
Widzenie byto, y tu znak tenże masące 
| Widziane fio czterdziesci y cztery tyfiące ) 
4. Z dwunaftu pokolenia Judu jzfaela 
Od Z udy poczynaiąc, bo ten Zbawtwieia 
Domtńaswiat wydał niegdy, ćomije "ana, Ambr: Hiert 
| Ze zniego naywigk/zego fwiat że ma tyrana 
Mieć. toie Autychryfto. Jozef ten przez [woie 
Części defekt zafiąpił rozdziałem na dwoie. 
Ribera. 


| 
i 


| 


| Y liczbie proporcya dwwunafłu tyfigcy> 
Do liczby pokoleniow, choć zbawionych więcy, 

A zaś tu wyliczone y fame imiona 
Uczą nas, ktora w Niebo du[ża przeznaczona. 

y. uda wielbienie Boga, Ruben fyn widzenia, 

| Czy przytomnosci Bofkiey pamięć, znak zbawienia. 


Gad gotow na pokusy y przeto fzczejliwy: 
6. Azer błogofławicny iefli fprawiedliwy . 
Według Ewangelii. A imie Neftali "att: 
Porownanie zdobremi choć mniey dobrych chwali. 
| Wana/jes zapomnienie czyli wzgarda fiebie 


| Dia Bogaiefi nam znakiem,żefię zacydziem iw Niebie. 
| 7. Symeon poflufzenflwo, & Lewi zigszenie ` 
| Z Bogiem famympr zeznacza wnas przyfzte zbawienie 
\ fachar iefi nagroda, kto pracuie ńdmię i 
| 9. Mieprożnuie wtym życi. Zabulon, miefzkamie 
| Temu tylko w Niebiefech zapisane wróży: 
| Kto tu żyie na ziemi chęcią, iak iypodroży: 
| Jozef wzrofł wcnotach znaczy, Beniamin prawicy 
| Bofkiey fyn mocny wkażdey dobrey obietnicy. 
Te mianowicie cnoty czynią przeznaczenie 
| IW nas, ile cierpliwości krzyż znaczy zbawienie. 
9. Zatym widżę lud mnogi y nieprzeliczony 
Paliny wręku maiący wbifior uftroiony, 
to, Y wołał głosem wielkim jak zwycię/kie pienie: 
Bogu, który na tronie, przyznaiem zbawienie; 
|e Y Barankowi jego, A wfzyscy Anieli, 
Co na koło fenatu y tronu fiedzieli, 
r2. Upadaiąc natwarzy rzekli: niechfię ftanie 
| Błogofławieńftwo, iasność, mądrość, dziękowanie; 
Cześć, moc, y męftwo Bogu nafzemu na wieki 
| Wiekow amen. To hasło po/zło wkray daleki. 


(3. Rzekł mi jeden etych, którzy przytronie ficdzieli: 


| Czy wiefz, co to za ludzie, którzy ftoją wbieli, 
14. Y zkąd przyfli? ja, mówię, ty lepiey wiefż Panie, 


U N 


Ospowie 
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Odpowie; ci fi prawi, co przefladówanie 
Wielkie od nieprzyiacioł tu tdąc przebyli, 

Y fzsty fwoie we krwi Baraka omyli. 
Wybielaiąc ie rezem, ńłe tybielenie 

Rozumiefię fumnienia zgrzechow oczy(zczeńie 
Przez żolługi Chryfiusa y pókuię fwtgtą 

4 ile wcierpliwości od. grzejanych podtętą. 
15" Przeto ftcią przed tronem fiużąc bogu insiele 


Dzień y noc, á Bog z niemi mielzka wtym: kościele. 


16. Nie będą łaknąć, pragnąć, upał na nich fłońcą 
Nie padnie, bo Baranek król ich y obrońca. 

17 Przywiedzie ich za sobą do źrzodeł wod żywych 
"Y cbetrze łzy zoczu ich, niegdy płaczliwych. 
Toief! Zbawiciel [wiata zgładziwjzy ich grzechy 

Godne plëczu, nabawi ich wieczney pociechy 


ROZDZIAŁ Mill. 


Co' trzech iefzcze Aniołow zatrąbi alarmo, 
Mufiał być y to Anioł co worley pofiaci 
Świat przeleciał groząć mu, że, co ma, to franci. 


ROZDZIAŁ X. 


Dalfze plagi Bofkie na zitmię jpufzczowe. na odgłó 


trąb Anieifkich. 
1. Platy Anioł zatrąbił: aż gwiazda iakaści 
Leci, którey klucz dany od ftudni przepaści, 

2. Y otworzyła prźepaść, Otey gwieździe trzeba 

Rozumieć, że to Anioł był jwiatłości z Nieba 
Zfiępmący na ziemię, y otworzył fiudnią 

1ottft piekło, ktorego te znaki mietrudnią. 
Wyfzeał dym, iak rwielkiego ogviftego pieca, 

Ze y fłońce, choć mnieylzym fwiatiemfię zaleca, 
3. Y powietrze cimi bardziey. Zdymu wyfzły roie 

Niezwyczayney fzarańiczy, co ma żądła fwoie, 


Za ottemrciem fiodmey pIeECZĘ ci co'w' niebie y na ziemi 4. lak niedźwiadki, robaki, ale ito moc Bożą 


nafiąpiło, opisute. 
I GP’ fiodma oderwanspieczęć iak yinne, 
Stałofię zamilknienie niby puł godzinne, 
Znak zódziwienia wfzyfikich nad tym y tu agi 
lak frogie Pen Bog na jwiat mial przepuścić plagi. 
2. Zatym fiecdym Aniołow ftanęło-przed tronem, 
Y dano im trąb Giedym, na hofło. przed zgonem 
3. Refzty nie zbożnych ludzi, aż zturybularzem 
Złotym przybywa Aniol, ftanął przed ołtarzem 
Kadzenia, y dańo mu roztmaitey woni 
Zmodlitwy wfzyftkich fwiętych, ktoray złych bromi 
Od tey zguby dofzczętu, y czynił kadzenie, </a; 
4. Którego z dymem wgórę pofzło zzpalenie. 
5. A potym wsiąwfzy węgli Żarzyfiych z oitarza 
Wnet na ziemię wyrzucił ie zturybularza. 
Y natych mieft wfzczełyfię grzmoty, iyfkawice 
Ztrzęfieniem wielkim ziemi grzefznikow fiolice, 
6. Siedmiu Aniołow maiąc cgłofić gniew Boży 
Gotuigfię, y trąby każdy znich przyłóży. 
7. Pierwfzy Anioł zatrąbi, aż grad pomiefzany 
Zogniem y zekrwią razem zobłókow wydany 
Trzecią część fpalił ziemi, trzecią drzew y trawy, 
Zra dla żytących wtenczas złych ludzi poprawy. 
Wiec te nie wiednymsnieyscu mniemać części śr zecie, 
secz gdzie więcey niezbożnych głow.po cały jwiecie, 
Tam biobędą pioruny, grady, krwawe dójzcze, 
lakie nieraz tywaty,.gorfze będą tfzczetó ha. © sé 
Znaki, wielkie ue ten czasy pofirachy z Nieba; 
W czym y Ewangelii wierzyć nam potrzeba. 
8. Zatrąbił w córy Anioł: wtym, iśk wielka góra, 
Ogień znieba zpadł wmorze, y ża plaga wtora, 
Trzecią całego morza część wkrew obróciła, 
9. Y trzecią część wnim żywych kreatur wybiła, 
Y ludzi na okrętach, także wboy ognifty 
Dzielącfię'na Ocean iako defzcz fiarczyfty. 
10. Frzeći Anioł zatrąbił: alić znieba gwiazda 
Spadła iak wachla wielka, ktorey mocna tazda 
11. Zażywa, 4 ża% piołun miała imie fwoie, 
Przeto, że zaraziła wfzyftkie rzeki, zdróie;, 
Potrzeciey części ziemi, gorzkością z piołupy 
Rowną dzieląc promienie, także iak pioruny 
Naswiat, że kto zpragnienia napiłfię tey wody 
Umierał, tak uiewierne nifzczały narody. 
12. Czwarty Anioł zatrąbił, aż trzecia część fłofica, 
Xiężyca y gwiazd zgafła, toiefi że do końca 
Swiata nie będą odtąd te [wiatła tak tasne, 
Jakie teraz promienie maig fobie własne. 
13. A wtym orzeł wśrzod'Nieba lecąc przepowiada 
Cudownym głosem mówiąc: biada, biada, biada 
Miefzkaiącym naziemi ód troyga niedarmo, 


Zakazała zioł psować, y drzewa y zboża. 
Tylko żeby kąsały ludzi takich finiele, 
Co niemaią Bofkiego znaku na fwym czele, 
5. Toief krzyża na czele: nie żeby fmiertelnie 
Zabijaiąc raziły, ale tak fubteinie, 
lak żądła jadowite, fam bol nad fmierć więcey 
Męki ludziom zadawał głym, przez pięć miefięcy. 
6. A gdyfię im ta boleść w owe dni przewlecze 
Smierci będą (zukali, á Imierć im uciecze. 


7 Podobieśftwo fżarańczy do wótennych koni, 


a_frzcyth Da fpotkónie, czyli do pogoni. 


Z głów pozor złotych koroi, twarzy, oczy, nosy, 
8. Laudzkitn nieco podobne, á niewieście włosy; 


| Zęby nakfztałt Iwich pafzczy, choć wmniey/zey figurze, 


9. Łuiki na niey, iak pancerz, w ikrzydłach fzeleft wozów 


| Ale zbyt dokuczliwe byli ludzkity fkurze. 


Woienvych, gdy ie rufzą ne woynę zobozow. 
10, Wogonach, iakfię rzekło, fwych poczwary owe 
Miały zbyt iadowite żądła niedźwiadkowe 
Nafzkodzenie złym ludziom, miały też y króla, 
ir. Czy Anioła przepaści, co także wart bola 
LAbaddon tak nazwany, co znaczy nilzczący 
Ten zły Aniot moc kary y mąk tych maiącye 
Jednak żeby nieczymił, kiecy Chce napńści, 
Więc pod kluczem niebiefkim byt ten król irzepaśch 
Owego lucyfera, okiorymię vzekio, 
Gwieździfego Aniola, co olioorzył piekło. 
| Jedni na tę [zarańczą ,mowią, że to czardi 
| Będą zpiekła na iudzi na ten czas wywarci, 
| IP tak firafzliwey pofłaci, to ktorey według miary 
| 4h gyzechow, będą trcpić ludzi te poczwary. 
| Pychy korona pasig, pozor tylko złota 
|  Kmagrodę żydzie miała chciwości nièchotă, 
| 


Lubieżnym miafio ciała, zktorym/ię kto pieści, 
Robak fnsiący wmyflach włos tylko niewieści, 
A zazdrość grzech diabeljki pod ich ludzką twarzą, 
Obżarfwo lwie pafzczęki, á gniew ząała karzą, 
Lenifiwo zaś pofirachem woiennym przez fkrzydła 
1 firajzliwym fzelejłem trapią te firafzydła, 
Ktore moze Bog fiworzyć tok w Egtyfktey pladze 
Wipcey nauk zofiate nabożney uwadze. 
ra. Tak iedno biada mija, tefzcze gorize dwoie 
Nafiępuie. Tu kazde ma wkłady Jwoie. 
13. Szófcy Anioł zatrąbił: aiić mifię zdarza 
Słyfzeć głos z czterech rogow złotego Ołtarza, 
Który ftoi przed Bogiem, że tak na Anioła 
14, Szoftego, co zatrąbii, wyraźnie zawoła: 
Rożwiąż czterech Aniołow, którzy fą w Eufrecie 
|  Wielkiey rzece, ku dalfzey ludzi grzefznych ftracfe, 
|15. Rozwiązani natyckimiafi zowego wyroku, 
Co czekali 


amo 


S$. IANA 


Co czekali godziny, miefiąca, y roku; 
Chciwi'do zabiiania trzeciey części ludzi 
Pozoftałych na ziemi, aż ich ten głos wzbudzi. 
16. Zatym widzę wtak wielkim wayfko komuniku, 
Ze milionow dwieście liczą iazdy w fzyku 
17. Y widzęieźdzcow ftrafznych w pancerzach ogniftych 
W zbroiach iak przepalonych,modrych y fiarcżyftych, 
Lssie głowy u ich koni, á znich dym wybucha, ` 
Siarka, ogień, znać wkażdym piekielnego ducha. 
18. Traeą trzecią część ludzi grzefznych owe konie, 
19. Zktórych każdy miał węża z głowę wswyim ogonie 
W zortych głowmęk naywiękfzych wieczność przypo- 
Zegdziefi ktora kończy, tam znowu zaczyna. (mina 
20. A iednak na te plagi ludzie pozoftali 
Maniey dbaiąc,nieprzeftaną grzechow fwych zachwali 
Czcząc bałwany, y zdrzewa, y z frebra,y ż złota, 
W których nawet y znaku niewidzą żywota. 
2r. Niepokatuiąc za to y za czarodzieyftwa. 
Za rozbcie, nieczyftość, zdrady y złodzieyftwa, 
W ktorych bedą y wtenczas trwać ludzie zuchwałe 
Maige nad Faraona ferca zakamiałe. 
Tacy y teraz, ktorzy nateż Bofkie plagi 
Miedbaiąc grze/zą [miało bez £adney uwagi. 
IVa koniec życia fwego, ktorego im firata 
MH 'iękfze kary przywiedzie,niż przykońcu jwiata 


R Q) Ż, i JA | ra Ł X. 


Aniol mocny przyfęgo, iż czasu więcey nie będzie, y 
daie zieść księgę „Janowi. 
i 7 Atym widziałem, prawi, mocnego Anioła 
Z ftępuiącego z Nieba, co tęczę do koła 
Giowy wiat, twarz, iak fłońce, niedotkliwą okiem 
Miafto fzaty odziany był iasnym obłokiem: 
A nogi iego były, iak fłupy ognifte, 
2. Z kfiążką wrękn otwartą. Zdafie być zaifie 
Tenże fam Anioi prawie y zoczny ztwarzy 
Znog 3 chłey pofłaci, co wpośrzod lichtarzy 
aj mieniem Chryfusowym mowił wprzoił do Fana. 
Kfiążka wrrku otwarta,odpieczętowana 
Nie kfiega tu fig zowie, że zniey tuż niemała 
Część taiemnic zpełniona, Á iefzcze zofiała 
Do dai[zego Janowi temuż obiawienia, 
Tak niżey tefl, zgodniey(za będzie do żiedzenia. 
Jedną nogą na morzu, 4 drugą na ziemi 
Stanął ten Anioł frogi, iakby nai wfzyfikiemi 
3- Częśćmi fiata miał władzą, głòsiak lew ryczący 
Na'echo fiedym gromow wkoło wzbudzaiący, 
4. Y w klar znim rozmawiały, 4 ja te rozmowy 
Chciałem pisać, aż inny głos rzekł ini do glowy ` 
Niepifz, co gromy mówią, lecz tylko wpamięci 
Naznacż fobie, y takiey zażyłem pieczęci. 
Wigo niew feyfiko napisał co fłyfzał Fan fwięty 
Zmać dla więkfzey podaniow kościelnych przynęty 
Lecz to pifze, że Anioł ten rękę dogóry 
5. Podniożfzy w Niebo przyfiągł mi na tego, który 
5. Zyie na wieki wiekow, y tworzył {wiat cały, 
Ze już czasu nie będzie nad ten pozoftały. 
7: We dni głosu, gdy Anioł fiodmy trąbić zacznie: 
Wtenczas fię taiemnice Bofkie fpełaią znacznie. 
Wfzyftkie przepowiedziane od wiekow wyroki, 
Którem głofił przez moie fungi y proroki. 
8. A wtym fłyfzę głos pierwfzy, że na mnie zawo”a 
ldź, a książkę otwartą weź zręku Anioła. 
9. Przyftąpiwfzy do niego rzeknę z miną fmiatą 
Day mi kfiąfzkę á on rzekł: weź á ziedz ią całą, 
Choć ci (prawi nieiaką gryzotę wżołądku; 
Lecz wuściech flodka, isko miód, będzie zpoczątka. 


10. Takein zaraz uczyuił y doznałem fkutku,  Sssss 
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| Toieji wprzod ciekawości å potym y fmutku, 
Ktory mu ta [prawita kfiega obrawienia, 
Zwłalzcza zowięcey dufz zguby, niżeli zbawienia. 
ir. PFzydał: y tobie trzeba przed królmi, narody 
Rożnemi przepowiadać te wfzyftkie dowody. 
Toief w Ewangelii, potym obiawieniu, 
|  Napisaney y otym [wiata dokończeniu. 


ROZDZIAŁ XI. 


w dou świadkach przed fadnym dniem, zabiciu ich, 
|zmartwychiofan'n,y w niebow zięciu, y plagach Bofkich 
|nafigowiących. Na odgłos fiodmsy trąby Bog dzięki 
odbiera w Niebie. | 
K Z Atym dano mi trzcinę podobną da lafki, 

4 pt M, 7 . 
| Ktora można tych [karać co wykroczą z lafki, 
| mówią mi: wftań, nieklpcz y mierz kościoł Boży 
i 


Zołtąrzem, na którym lud (we offisry łoży. 
Y tych którzy gorliwiey czczą Boga wtey porze - 
2. A z pomiaru wyrzuci(z kościelne podworze. 
Bo ie podam poganom, y dam iefzcze więcey; 
Ze miafto (więte deptać, czterdzieści miefięcy, 
Y dwa, pogańitwo będzie. Podczas tych przypadkow. 
3. Dwu zefzię z naukami wiernych moich fwiadkow 
Tyfiąc dwieście fześćdziefiąt dni,owi prorocy 
| Będą lud móy ntwierdzać w wielkiey cudow mocy. 
| Zalżcając im wiary [więtey taiemnice, 
| T pokuży, A fami nofząc włofiennice. 
4 Ci fą drzewa oliwne, co przed Bogiem wparze 
| Obftaią ża lud iego, y iak dwa lichtarze. 
[5 Kto im fzkodzi, ogień zuft ich tego nie miia 
| 


fak piorun, kto ich rani, ten fiebie zabiia. 

jo. Ci maia moc zamknięcia Nieba wczas pogody, 

Zeby defzczu niedały, y wkrew mienić wody. 
Y wymierzyć na ziemię iakie zechcą plagi, 

7. A gdy fkończą świadectwo tak wielkiey powagi; 
Beftya zmorfkiey aa nich przepaści wyfkoczy, 

Y za biie ich kiedy woynę z niemi ftoczy. 
8. Ciała ich przez-pułczwarta dnia będą leżały 

Na drogach tego miafta, co go zwie Świat cały 
Sodomą y Egiptem duchownie, że wdomy 


| 
Egipikie batwochwalfiwo y grzech wfzedł Sodomy, 
| 
| 
| 
| 


A to imiafto,na klore wspomnieć zwielkim žalem, 
Gdzie Pan ich na krzyż wbity, to ief „feruzalem, 
9. A lud ze wfzech narodow patrząc na te ciała 
ro. Urągać fię znich będzie, Że ich moc ufłalą 
Ma włych, y wzaiemnemi applaudować fobie 
Będą dary, niedaiąc ich pochować w grobie. 
ir. A gdy ma znak prawdziwey [mierci dni pułczwartą 
Minie, tak y z Pań/fkiego grobu niewywarta 
Zaraz moc zmartwychwfłania, na tychmiaft od Boga 
Zeftane dufze wciała witana; alić trwoga 
12. Razem w ludu powftała, głos yfzany z Nieba, 
Witąpcie tu, y wftąpili, iak tego potrzeba. 
Unofząc fig ku Niebu na iasnym obłoku, 
Co y nieprzyiaciołom ich było na oku. 
liz. A wtym wielkie trzęfienie ziemi naftąpiło, 
| Y dziefiątą część prawie miafta obaliło, 
W domach winnieyfzych ludzi głow fiedym tyfięcy 
Padło trupem, ruinie liczba ludzi więcey. 
Co Żywo da cześć Bogu, który ieft ua Niebie; 
|  Czołem biiąc ledwiefię wziemi nie za grzebie. 
| Wie ta to „feruzalem, ktorą tu zaczęte 
| Obiatienie namienta, bo tam miafło frotte, 
| 
| 


a 


Zmidczy nafz Chrześciań/ki kościoł katolicki, 
A nie fłary Żydotofki, 4 ni heretycki. 
! Bo jek u Zydow niemafz ołtarza ofiary 
Fak s tych mfzy (więtey,ć bięaow bez miary. 
SĘ: M ktorych 
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W ktoryth że nieftachatą kościoła, wigena nie 

lak y w Ewangelii to dekretowanie, 
Zeby ich precz odrzucić; zniemi katolikow 

Oftygłych w wierze, čo to nakfztałt heretykoto 
Miefłuchaią kościelnych nauk y kazania; 

Za nic maig duchowne ich upominaaia, 
A gorliwemi gardzą, iak może zaciera 


Złość ich, wm”fl lud iawnie gniew nanich wywiera, 


Cofię naybarzizy bydzie działo wprzyfzle lata, 


Gdyfię zepsuie wierny lud przy końcu fioiata 
Zakamieniały na te grozy, idkfie firofzym, 


W tyw prorośiwie, gdy przyidzie Enoch z Ehafzir 


Utwierdzaiąz led wierny. Bellya z przepaśri: 


To ief dntyctryfi z piekta wfzczętą przez. napaści 
Ess 7 


Woyng, te pozabiia cudowne Proraki. 
T wypełniąfiy wfzytkie wspomniowe wyroki 
14, Biada wtóre minęło, á trzecie naftąpi 
Y to prętko: bo fig zda Ze czas ufkąpi: 
15. Siodmy Anioł zatrąbił: aż fychsć wołania 
Po Niebie, iakbi było hafło danena wię 
Stałofię już króieftwa Panu tego fwiata, 
Y Cbryftusowi iego w nieprzeżyte iata, 
16. A dwudzieftu y czterech ftarcow dpzdałc 


Na twarz przed Maieftatem Bofkim mówiąc fmiało: 


17. Bziękuiemy ci Panie Boże wfzechiiiogący, 
Któryś iet, był y będziefz zawfze krotuiacy, 
Ze pokazałeś twcię władzą wieczny Panie 
Y wiełowładne wcałym fwiecie panowanie. 
18. Wzburżyłyłię na ciebie pogańlkie narody, 
AŻ naftspił twoy rogi gniew na te nie zgody 
Y zbliżyłeś czas fądu Rug twoich nagrodzie, 
A uczyniłeś zerńftę wkażdym złym narodtis. 


Toief że fie fod Boży zbliża ofłaseczny: 


OBIAWIENIA 
9. Y ftrącóńy wlkroś ziemi (mok wiełki, wąż'dawny, 


| Cofię diabi>m nazywa ztego tylko fawny, 
| Ze z Aniolami {wemi odwodzi wiat cały 


lakw Niebie tak na ziemi w(zech od Rofkiey chwały, 


iO. Zatym fłychać wesołe, tryamfalnetpłosy, 
Ktorefię rozciągaią przez wiyftkie niebiosy. 
j Teraz zbawienie mamy, gdy zbita poktisa, 
Mocą Boga nafzego, y jegó Chryftusa 
Królaiącą nad nati, á podfzczuwacz braci, 
Co na nich inftygował, przed Bogiem mać traci, 
(11. Lecz oni go przemogli inęką barankową 
|  Zwyznaniem y odwagą [wą na finierć gotową 
13. Weselcieźżfig niebiosa z mielzkańcami fwemi 
Ztak wielkiego zwycięftwa. Ale biada ziemi 
morzu, gdzie fpadł diabeł gniewem roziufzony, 
Widząc że mu do zemfty czas bardzo trócony. 
13. Y widząc (mok zaiadły, że już fpadi na ziemię: 
Rzuciłóę na niewiaftę, co zrodziła plemię, 
14. ñlic macy niewieściey'dane orle fkrzydła, 
By leciała na pufzczą od tego ftrafzydła, 
|Y tam miefzkała przez czis, czasy y puł czasu, 
‘Wim fmoż do jwego będzie wtrąccny tarasu, 
15. Aż ow fmok.puścił na nią zpafzczy rzekę wody, 
Zsby ią żatrzymało lecącą w zawody, 
ió. 37mieminła gdzie or zyfeść; lecz tą ziemia wspafłe 
| Swą pomocą, gdy wody do fzczętu pożarła. 
fiz Smok bardziey rozgriewany udałfię na woynę 


I 
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s 


zę trasie 


Ztey niewiafty porom wem, które ieft doftoyne 
Wprzykazania Bolkiego wiernym żaćhowaniu, 
| Y w Jezusa ('hryftusa fmiałym wyznawaniu, 
18: Zatym ftavął na piafka przy morzu zuchwały, 
Zeby zaczęł Jatuymować wnich morfkiemi wały. 
W ykłać pomienionego nitch cędzie widoku 


Po nim zguba niezbożnych, dobrych żywot wieczny | Otak flroyney niewieście y firafzliwym [moku. 


Wczym Bog iak fprawiedliwy doley he wymierza: 
19, Widzę kościoł otwarty y arkę przymierza, 
Słychać grzmcty, pióruny y wzedenie ziemi, 
Że Bog dal przykazania tpogrożkami temi, 
F otworzył fiecy kościoł złą do wswrocenin, 
Dalfzych tego talk potym idą orzyponni»sia 
ROZDZIAŁ XII 


Niewiafiy Jottem przyodzianey przedzneńewidzunie, 


tey y Anioiow zejmokiem walka zwyciefka. 
r. Z Atym ukazal mibę wielk! znak na Niebie, 
Niewiafta przyodziana fońcen, którey Giebie 

Xiężyc fkłonił pod nogi, na głewie korona 

Ze dwunaftu gwiazd, niby zkleynożow żłożońt. 
3. A maiącpłod *żywocie isk rodząca woła, 

Cierpiąc, nitofię pociechy doczeka wesoła, 
3. Alić widzę na'niebie ziawiłfię znak nowy 


Smok wielki żołtey maści, Rrafzńy, fiedniogłowy, 
4. Trzecią część gwiazd ogonem fciągnąwfzy na ziemię 


Srożyfię na niewiaftę, żeby iey ziadł pletnię, 
5. Gdy porodziła fyna, który miał narody 

Rządzić żelaznym berłem, wnetże z tey przygody 
Pochwycono fynaczka w Niebo przed tron Bofki, 

6. A niewiafta uchodząc dal/zey fieoizy trojki 
Udałafię na pufzczą, gdzie miała ód Boga 

Mieysce nagotowane, Żeby jey ta froga 
Mizpoznała brfłyń, przez dni tyfiąc dwieście 

Sześćdziefiyt, taim y żywność dawano niewieście. 
7. Dla czego wielka woyna powftała na niebie, 

Michał y Aniołowie iego wtey potrzebie 
Woiowałi ze fmokieśn y z iego Anioły, 


8. Ale nie mogł zwyciężyć finok z fwoiin wespoły 


Woyfkiem zbity nagłowę tak, że ani (ladu 
Nie zoftawił na Niebie fwoisgo przykładu, 


Matki Krola Narodow zteyże tatemncy; 
| Ktoremu Niebo, oraz fłońce, ctężyc, gwiazdy 
| Aniey fuza porzuciw/zy fwe po niebie iazdy. 


| Ta niewiafia figura jef Bogarodzicy 


A choć przy. porodzeniu ;ego niebolała, 
Lecz wsercu z nędzy jego widiką bolest miała, 
| Kiorg znaczyła gorjza xstnoczey pafzczy woda, 
|  Zwłafzcza,gdy gochiaipożrzeć diabeł przez Heroda 
i Cale życie cznwaiąc nóż: grze utrapienia 
HE zbudzone, až do [mierci y to Niebotefiąpienia. 
4 matka opufzczona od miafia,od iłufzczy 
| Prywotne zycie wiodła doczasu, tak wpufzczy. 
|Przez mitość y cierpliwość, iak przez orle fhrzydłm 
Unofzącję ża IViebu do fwego pieścidła. 
Mie prorockte to iednak fana przedfiewziścia, 


| Ktory fłużył Maryi aż do ro Miebowzięcia. 


Ale cofię przykońcu fwiąta dziać ma raczey 
Obiawienie Fanowe y ten toidok znaczy: 
Miewiafła Xościot Boży, á plod iey rodzony 
| Przez chrze jef luddo wiary Świętey iawrocony, 
|Z Gwiazd wiara Apofłolfka, z nadziei beśpieczny 
| Grunt'xięzyc, 6 miłości znak ogień fłoneczny. 
i Wa tey oblubienicy Pańfkiey ytod, lud wierny, 
Ma diabel jmok piekielny apetyt nieżmierny, 
Zotty, bo żołci pelen y przeciwko Bogu, 
Mietylko przeciw ludziom, nie o- îednym rogu, 
dle dziefęć na pierw[zy łeb iego rogaty 
Pobudzaiąc bunt wiudziach nate[zyfikie mandaty 
| Tyłeż przykazań Bożych, Baranku rowny 
i Cheluł byćtendinóelpyfzny, tok każdy grzech glowny 
| Siedym glow wyrazało, chciwość wilcza głowa, 
|. Mieczyfłość iakuwieprza; 6 bazyli/zkówa 
i Zazdrość, gniew lwia pafzczęka, obżarfo iakfmoka, 
t 
Lenifieo 
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Lenif2b otia głowa, tok może do oka 
Widzta? diabla sJan fwięty, 6 w koronach chodźt, 
Bo do każdego grzechu wpokusach rey wodzi. 

(a y pierworodnego grzechu autor fławnyz 
Dia tegofie też y twnezywa wąż dawny. 
On naypierwfzy emutańt Jedetego Michała, 
Ktora tu wvyna iego, cakżefę wspomniała. 
V iefzcze nienjtaie choć nie wsamym Niebie; 
Lecz ztemiż aniołami, ywkażdey potrzebie 
4 oiwiącego tefzcze sra ziemi kościoła. 
Ktory na za patrona tegoż -Archaniota 
Co y fiarozakonna fynagoga miala 
La protektora [wego [więtego Michała, 
Tu zaś ofłatniey woyny wzor przy końcu (wiata, 
La czasowe dntychryfa przez puiczwarta lata 
W pofłaci tey niewiafły bies nanią podufzczy 
HK fzyftkie biedy, że muf ulecić do pufzczy 
Przydaneńi od Boga piory ta niewiafia, 
Diichoże nemi cnot iako orlica fkrzydlafia. 
Rzeka zufi fmóka znaczy wody utrapienia 
Gorzką y obrzydliwą, zwłajzcza (potwarzenia, 
Ktora ziemia pożera y sofiąknie do fzczętu, 
Byle kto iey uchodził, 6 nieszynit iejłrętu. . 
A płodu niewdieściego wy Nieto orzencfiny 
Przefladówanie na [mieri fiag Bożycibez winy. 
Zniela zaś tego froko na ziemię firąctnie 
Znaczy lucygi y pychy poheńbienie, 
Ktorifie fwoim hóśiem coraz w Niebo wzbiia, 
Maiąc moc na powietrzu, ó piekla niemiia, 
4 upadek porótarza. Zaco Bogu dzięki 
Święci daia, ciefzącfę fprową Bofkiey ręki 
A na ziżmię firącony (mok przy Oceanie 
Stanął, żeby offatnie wzbudzić zamiefzanie. 
ROZDZIAŁ Xili 
Dwie frogie befłye pełne bluźnierftw y okrucieńfiwa 
opisuie. 
2. Widzę że nows zmorża beftya powiłaie, 
Siedym głow, 4 znich dziefięć rogow lię wydaie 
Każdy był rog z koroną na głowie, blaźnierftwa 
lLkie mogą wymyfłić diabei/kie fzalbierftwa. 
ą. Cyukówata beltya, podobna lampartu 


, 


Z pafzczęk Iwu, złap niedźwiedzia y famemu czaru | 


A imok co ftał na brzegu dał iey wielką władzą 
Y moc fzkodzenia ludzióm wfzytkim, co mu wadżą. 
3: Widzę tednę zgłow fiedmiu, iak na Śtnierć ranioną: 
Ale wkrótce od 'owey rany uzdrowioną. 
4. Ażfię zdziwiła ziemia, y lud wielbił fix oka, 
Ze dał tę moc beftyj, którą też wysoka 
Cześć od ludzi potkała, mówiących: ktoz może 
Znią woiówać, gdy takie czyni cuda Boże. 
y. Dane ufta beftyi wielkiego bluźnierftwa, à 
FY moc na wiernych ludzi jrogiego mos derfiwaa 
Przez czterdzieści miefięcy y dwa woypna froga 
6. Była od tey beftyi, co bluźniła Boga 
Y fwiętych jego wniebiey tych co na zietni. 
7. Dana iey moc zwycieżać, woynę tocząc z niemi, 


Tak we wfzyftkich narodach wymogła fromota (wota| 


8. Cześć Botką fobie, procz tych, co wkfięgach ży- 
Baranka żapisani tego, co zabity, 
Wproroctwach y figurach fwiatu znamienity, 
9. Od początku ftworzenia, kto ma fłuch, niech flucha, 
Co przydaie dzieiopis zcbiawienia Ducha 
70. Świętego: kto niewinnych wtrąca do więzienia; 
Ten fam więzow nie vydzie fwych y potępienia; 
Y kto bliżnich zabiia przez woynę y miecze; 
Tenże równey przygody fmierci nieńciecze, 
Bo to fprawiedliwości Bofiiey jeft ofiara; 
Sssss 


— aoc wz zj naai 


Na tym zależy fwiętych cierpliwość y wiara. 
Toiefi że ten antychryf ktory wprzyfzłe lata 
lak zmorza burzliwego wyidzie z tega wiata, 
|Z głowy diabiu podobny; bo zamy flew rownych 
| Przeciw Bogu, y grzechow prawie fiedmiogtownych, 
Tw blużnier fiwach diabelfkich, že krolow tak wielu, 
lak dziefięć rogowe wtedy (liczym w Danielu) 
Przeżwycięży, y w/zyfłkie narody pod nogi 
+ Podbije, ú ich wrśżmie korony na rogi, 
i Atoremifię chce rownać Baranku Bożemu, 
| V'barwg, lecz phra chytrość niewyrowna temu. 
F gdy bedzie na woynie "antony Śmiert.lnie, 
Zazžyie diabłow, ktorzy żleczą go fubtelnie, 
F uda wtym na Jobie zmartwych wfłanie Pańftit 
| | Czym zwiedzie zdrayca nawet ferca C. krześciań/kie; 
| Y wnich tego dokaže diabelfka pokusa, 
Ze go wielu wyznawać będą za Chryfiusa. 
| Zwłafzcza władzą diabiifką, gdy przez rożne czary 
|  Bedžie im dopomagit do tak blędney wiary. 
Í Ktoby go tyt: wiewyznał, w ict nayciężfzey winie 
Więzienie y śmietć takich okrutna nieminie, 
dle tez y famego piekło antychryfła 
Potka, iak przydał wyrok Fan Kwangelifia. 
i. Widzi drugą beftyą od ziemi na noci 
Powftaiącą, dwa miała iak Baranek tagi. 
|12. Blnżniąc na Pana Boga iak fot. tawże cuda 
| lak y wpierwfzey beftyi czynia chuda, 
| '3. Ogień znieba fpufzczaiąc, ludziom wiele razy 
| 14. Teyżepierwfzey beftyi * twsęcia y obrazy 
j'5: Czyniła gadaiące. Nad to charakter; 
| 16, Naczełe y na ręce prawey,czylitery 
| Piątnowała, bex których cechy, nikt dla fiebie 
| 


Nic kupić, ani przedać wnaywiękfzey potrzebie | 
Niebędziefmiał podgurłetn. Cechy niewymienia 
Jan Swięty oprocz liczby Kabału imienia: 
18. Sześć iet fześdziefigt y fześć. Taka tefl zaletó 
W imieniu teyze Jameyliczby Mahometa, 
Ale ztego prorodtwa vie ieh oczywifła 
Wiadomość, aż za przyiściem na (wiat aniychryfia. 
Jak nieso:;mienia: co zacz ta bejłya druga, 
|] a ję zasbyćdrfłyi pierwfzey, niby fuga. 
Tviejt, takiś przefłamiec fwiatu zwodziciela 
Rowuaiącyfię, niby do fana Chrzciciela. 
Nawet y'do baranka [wemi dzosema rogi, 
lakby jłarozakomny infułat żyd frogt, 
4pofioł antychryfta, może Apofłata 
Od Chrześcisńfkiey wiary, czarownik, wart kata; 
T zaboyca tych ludzi, co będą bez cechy, 
T nad w/zyfikich tyranow frożfze pełniąc grzechy, 
ROZDZIAŁ XIV. 
Baranka y z nim wielkiego mnofiwa Panien, Aniołota 
także rozmaite widzenia opisute „fan Swięty. 
r. JW ldzę, prawi, baranka, że ftał na Syonie; 
| Tore Chryflusu w Wiecie na jwey chwały tronie 
przy nim, żako fłado owieczek, foiące 
Czyfłych dufz ito czterdzieści y cztery tyfiące, 
Y tniały na fwych czołach Jmie tu Baranka 
lak oyca jego na miafł rożannego wianka. 
2. Y fyfzałem głos z Nieba iak fzumnego morza 
Zdzwiękiem cytrow, któryfię obiiał o zorza 
3, Y fpiewał ten chor nową pieśń przed Maieftatem 
Bofkim, y czterma zwierząt y królow fenatem, 
| Niemogli fpiewać owey pieśni inni fwięeł 
Procz tych dufz czyttych, co fą nato, iak naięci, 
Kupieni, osobliwiżym darem odkupienia, 
*posobmseyfi do tego chwały Bofkity pienia, 
4 Ciz żadnetmi niewiaity lą niepokalani: 
SSsą Bo są 
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Bo fa panny, Z oboiey znać ze piót wybrani 
Nofladowcy baranka niepokalanego 
1 Przeczyfłey Maryi Panny matki tego, 
Przeto y w Niebie taty idą za barankiem, 
Tako oblubienice za /woim kochankiem, 
Gdziefię tylko obróci, a zaś fwi$ci drudzy 
Af/fiować im będą iako krolom fludzy. 
Bo ci pengi pee wi, lak pierwiaftki zludźi 
Bogu y Ba yten Jens nietrudzi, 
Kto woaży [im śpie SE g czyfiego Abeli, 
A iey nåśladowonie, aż odkupiciela 
Przykładem pobudzone, że teraz panieńfiøo 
Staw nieęjże, nie tak tjrarim zakonie matzeńfżo. 
T tę iefztze por ieńftwu własność przypisuie 
3. Text, że fię w aściech jego 
Bo kłamca žy śla prawdę tako nierządaica 
W fiyd panień (kt udaie, gdy farbnie lica 
ym zacnieyfze panie sAftzo w dAntychryfła czcfie 
"Zet y fowkiem żaprzenia wiaty mewyfaf: 
W męlich ntwet odrzuci cech 
„Jeg '0, chcąc przed Barań ka tronem 
6. Y widzialem, mowi jah, ini inego Anioła, 
Co miał Ewangelią wieczną y tak' wrota 
Wfzytkim narodom fwiata lecąc Śrzodkiem Nieba: 
7. Boyciefię Pana, daycie cześć mu, iakiey trzeba, 
Bo przyfzedł już fad jego. Czoiyciefz tego, który 
Stworzył Niebo y ziemię, rzeki, lasy, góry. 
Ten Amiół znaczy wtencz as totelkie kazmodziele, 
Ktorzy będą wzbudzali wiarę y nadziei, 
Miłość ı y bojaźń Bożą po w[zyfikich narodach 
Co tefl w adu Bożego znakach y dowodach. 
8. Aż drugi, praw, za nim lecąc Anio! woła: 
Upadi! upadł! Babilon ow wielki kościoła 
Bożego nieprzyjaciel, co winem niezgody 
Gniewu y codzołoftwa papoił narody. 
Toieft Amtychi yfiowe panowanie Jwiata, 
Ktore naywięcey ludzi zwiedzie pod te lata. 
Q. Trzeci Anioł za niemi lecąc vakże woła: 
Kie beftyą, lub obraz isy czo, piątno czoła 
/ ręki wziąwizy ed niey, będzie pił RAI GE a 
wi ino gniewn Bożego, £ wnim wfzytkie i 
Zmiefzone z gorzką trncią y ogień fiartzy pa 
it. Będzie ich palił zawfzena wiek wiekuifty, 
Niedaiąc odpoczynku y wednie y wnocy 
Tym co zpiątna beftyi fzukali pomocy. 
12. Wtym cierpliwości fwiętych niezwiedzie pokusa, 
Którzy ftrzegą praw Bożych y wiary Jezusa. 
13: Y fłyizalem głos z Nieba: pifz: błogofławieni, 
Co w Pasa umieraią, bo fak ożywieni 
Będą, mówi duch Pzńfki, od fwoiey roboty 
Spoczną, póydą zaniemi grzechy albo cnoty, 
14. Widziałem fiedzącego na białym obłoku 
Miał koronę na głowie, á kosę przyboku, 
15. Czy fierzp wręku do żniwa,aż Anioł z kościołą 
Niebiefkiego wyfzedfzy na niego zawoła: 
Zapuść kosę na 4:4 ziemi, już fuche, 
To jefł ludzie zl eż y pogrożki głuche, 
A dobrzy peim zi yz tak doyrzale | kłosy 
Godne zbierania w Niebo zpodfmiertelney kosy. 
16. Więc (puścił kosę nadoł, co fiedział wobłoku 
Y z żęta ziemia cała była w tym widoku, 
17. Aż wyfzedł inny Anioł z kościoła, co w Niebie, 
- Maige noż krzywy; oftvy, iokby ku potrzebie 
18. Obcinania witnicy, wyfzedł y z oitarza 
Anioł, co ma nad ogniem moc, Że g0 roz > Zargi; 
Y na pierwfzego woła: zapość fię z żelazem 
Na obcinanie winnic, co doyrzuie, ragem 
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ftać bez żmaży, 
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19. Z niedoyrżałemi, A gdy 'włżytkie wyciął fkoro 
Winnice plony, zuaczńe zle wrzncił w iesioro, 

| $tóre za miaftem było widać w owym czafie, 

| 20 Y wnet wizyfiko zdeptano było w owey prafie 

Zmać koń/kiemi nogami; bo mowi: toczydła 
Wycisnęły fok krwawy, Konióm-po wędzidła. 

Zaiąwjzy wkoło ziemię tyfiąc fześćset fai 

| Ten plac gniewu Bożego, gdziefię piekło tat, 

Bo znak mieysca zbawienia zmiafiem ziemia fwigia 

Bozległością na tyleż. flai ief zaięta. S: Hiton 


| 
| 
| ROZDZIAŁ XV. 


Zimwyciężcij befigi nad morzem ogrifym chwalą Bogus 
fiedmi Anioiom rozdane czaszy gniewu Bożego. 
Widzę inny na niebie znak dziwny y wielki, 

Siedmiu Aviofow, z AE i każdy do kropelki 
Czafzę gniewu Bożego miał w oftatnich plagach 
x Wylać na świat. Leczie tych uprzedzam uwagach. 
|2 dzę, iak fzklanne z ogniem pômiefzane morze, 
| Nadnim oig złutniami, wtryumfalnym chórze, 


Co-przemogi: beftyą, toieł <Antychryfta; 
ich głofi lutoifta, 
|3: Spiewaiąc pieśt ' że to pieśń ong 
Sławna po zatopien iu somorzu Faraona, 
Y pieśń głofzą baranks jaw ing na Syoni 
Po żwycięfRim pomeńfiwa, iak męczeńłwa zgonie: 
| Wielkie y dziwhe iprawy twe wfzechmocny Ele, 


Każdy (woię wyg raną zr 
Moyź 
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| Prawe mafz, profte drogi, wieczne królowanie. 
14. iŚtofię ciebie nieboi, kto twego imienia 
| Nieuwielbi przez wdzięczne chwały twoiey pienie 
Bo ty fam fwięty iefteś, y wfzyttkie narody 
łu zg cię, widząc iawne fądow twych dowody, 
Potym chwały niebiejkiey, y piekła ziawienia 
A nas do cierpliwo i daljzey zachęcenia 
15. Widzę, prawi, otwarty kościoł, zkąd tym czasem 
6. Wyflzło fiediniu A niołow, każdy złotym pasem 
S Przepasany, w bifiorze. Jedno, iak Podczaszy, 
Ze czterech zwierząt dało im po złotey czafzy 
8. Pełney gniewu Bożego, aż'dyro, czy mgła froga 
Dom asięa, że nie mogł do błagania Boga 
| Zaden wniść do'kościoła, pókifię te plagi 
| Niespełniły, co dał/zey fg godne uwagi. 
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bleh plagi wylicza, ktore Apia! gniew Bożt 
wylany ha ziemię. 
1I. U JSłyfzałem, mowi 7an, głos wielki z kościoła, 
Który na tych, co wyfzli Aniołow zawoła: 

Idźcie wyleycie wfzytkie fiedym czafz na ziemię 

Gniewu Bożego pełne, morząc w/zytko plemię, 
Pofzedł ieden, y wylał, aż bolączki, wrzody 
Opanowały ludzi tych wfzytkie narody, 


| 
y 
LI 
ka: wegzciły beftyą, albo ley obrazy. 
| Mie paa prawego Boga zelżywey wrazy. 
Ją. Wylał y wtóry Anioł fwą czafzę na morze: 

AŻ w w krew odmienito, iak czerwone zorze 
|Y wyimariy w nim wfzyftkie tworzenia, co duchy 
, Maiz „piigi truć tey iuchy. 
l4. Trzeci też Anioł wylał czafzę, iak ci, fwoię 

Na rzeki y iesiora, ługi, Rudnie, zdroie, 

5. Y te w krew fię zrnieniły. Anioł co ftaranie 
Ma o wody zawołał: fprawiedliwyś Panie, 
Który byłeś y iefteś, Swięty zate fprawy, 

I 0. Sędzilz daiąc zaboycom fwiętych napoy krwawy: 
17, AŻ ran fię drugi Anioł cs wał od ołtarza: 

Task ci Panie, nibyteż toż Jamo powtarza 
iui posel węczennikow na odgłos mowiący: 
| Sprawiedliwe twe fądy, Boże wfzechmogący. 

$. Czwarty 
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g. Czwarty. Anioł na fłońce wylał fwoię czafzę, 
g Aż upał fofzy, lugzi, bydło, zboża, palze, 

A lud niezbożny fwoich zbrodni nie przeftaie, 
lefzcze bluźaterfko za te plagi Bogu łaie. 

io. Piąty Anioł Bofkiego gniewu wyłał czarę 
Na ftolicę Beftyi, y tak tę póczwarę 

Zaćmił grubą ciemnością, że isy lud jak wnocy 
Niezneł rządow królew fkich rozkazów y mocy; 

firyząc le darai wsobie y własne ięzyki 
Przekęsuiąc diabelikie owe męczeniki, 

Dla gryzoty famnienia y tak prawie w Ściekle 
u. Bluźnili Pana Boga iakby wsamym piekle 

A przytak gorzkich talach nieczynił pokuty 
Lud fimoczym iadem owey beftyi otruty. 

2. Szofty Anioł gniew Botki z złotego puharu 

Wyłlał na Euf 


at rzekę, y wnet iak z pożaru 
Naywiękfzego wysufzył wnim wodę dofzczętu 
Ktora wprzod wyfarczyła y jpławwom okrętn. 
Na tychmiaft bitą drogę widać dnem Eufrata, 
Řtóra od wschodu fłońca wiedzie króiow fwlata 
Znać przecie Antychryfia, tak więc zwyCIĘŻONY 
Baltazar był, przez tenże Eufrat osufzony 2:8: 
Od Cyra z Darynfzem, z wiajzcza ztey uwagi, 
Ze ludowi wiernemu iak Kgigfkie plagi 
Nie zofzkodzą te kary; ba y grzefamych ludzi, 
Nie zawfze trapit będzie, lecz tylko pobudzi 
Do poprawy każdego, tak niegdy w Egipcie 
Każda plaga nie dtego trwała na ich chrzypcie 
Jednakże krolow wiata Autychryfi zwycięży 
Nietak mocą, iak czary, wktorefię natęży. 
13, Widziałem, mowi daley fan, z pafzczęki imoka 
z zbeftyi, y oney flugi, czy proroka 
Palfzywego, z uft wyfzły trzy nieczyfte duchy, 
Każdy wpoftaci ftrafzney żaby czy ropuchy. 
Te diabelftwa fałfzywych cudów gdy po ziemi 
Rozefztyfię, wzbudziły królów zwoyfki fwemi, 
Zebyfię zefzli nadzień wfzechmocnego Boga 
Do woyny, ktora bedzie ofłatnia y froga: 
15. Oto idę iak ziodziey, mowi Pando Jent, 
Z» tu tędzie niezbożnym klefka niespodziana. 
Błogofławiony, prae i, co fwoich fzat ftrzeże, 
Bvfię nagi nie wftydził. Th przez fe odzieżę 
W fiowach „jana znaczyfie niewinności [zata, 


Ktora naypotrzebnieyfza nam przy końcu fwiaia, 


14: 


16. Bo zbierze, mówi daley, przed tym (wiata zgonem | © 


APOST 


Tam wfzyftkich, gdziefię zowie plac A rmagiedonem, 


Cofiy znaczy z Habray fka gorą czy potoflanie 
Znać przy olsieney gorze, kędy zwotow "nie 
Nafigpi Antychryfta, gd fig ta pokusa w 
W. Niebo wflgpienie zmyflnć będzie z5 Chryjłusa 
A gdy jego piorunem Pam Bog pychę żetrze. : 
17. Siodmy Anioł wyleje czafzę na powietrze. 
Natychmisft Ryfzę, mowi, okrzyk w wielkim głofie 
Zkościoła wychodzący wtym fowie: ftałofię. 
18. Y wfzczęłyfię na Niebie grzinoty y pioruny. 
Wypalone ku ziemi z ogniftemi łany, 
Słyfzane przytym głosy iakby woy/fk Amtel fk: 
Y porażonych przez nie fron nieprzyjaciel 
Ogn fle na powietrzu woy/ka fwiadczą iata 
Zburzenia Jeruzalem; coż przy końcu ; 
A zatym y trzęfienie ziemi naftąpiło 
Tak wielkie, iakie nigdy na (wiecie nie było. 
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' Miafto wielkie natroie części rozerwane 
1oiefł By prozolima, inpe zruynowane 
Miafto, zamki, fortece, przyfzło też do zgon: 
Przewinionemu nieraz miaftu Babiłonu, 
Ze mu podał Pan kielich nie wina flodyczą” 


©. 
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Przyprawny, ale gniewu Bożego goryczą. 


2 


| 
20. Zniknęły z oczu góry y morfkie insuły, 
fame fzkopuły. 
|3r. Grad tak wielki na ziemię zpadł, że ieina bryła 
| Patent, roich fześćdzief at dw ı funty ważyła. 

A przeciefię tym gradem jadzie niewzbudzili 
| Do pokuty, y ow'zem zań Boga 
Mie dziękuiąc mu raczey za to mianowicie 

Ze ich głowy miało takie gradobicie. 
ROZDZIAŁ XVI 

Taiemnicę niewiajty, Babilońjkiey fedzączy na beftyi tla 
màczy „Anioł Jankovi Swiętemu. 
z fiedmiu Aniołow tych, co Ww ręku czafze 


Pofzły kamieniem na dno y 
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Mięli gniewu Bożego na przeftrogi nafze; 
dż, á w taiemuicy 
Pokażęć potępienie wielkiey ałerządnicy; 
2, Co fiedzi' nad wodami, A znią króle (wiata 
Obouią iak piiani, każdy znich wart kata. 
3 Wziął mię w duchu aa putzczę, alić tam niewiafta 
Na czerwoBzy beftyi tey, z którey wyrafta 
Sedym głów dziefięć rogów, A bluźnierftwa różne i 3 
Literami aaymuią na niey mieysca próżne. 
4 Ta niewiafta wpurpurzebyła y W 
Złota, pereł, kleynotów futo po tey fzacie. 
Wręka iey złoty kielich, 4 w nim flus nieczyfty» 
| Znak iey brzydkiey r „fkofzy ten pubar gtociity. 
5 Na czele wymulkanym owa nierządnica 
Babilon, wielka ma 
| 
8, Beftya ta ftvafzliwa, którąś widział ninie, 
Jeft iakby iey niebyło, bo na przepź 


i Zktorey wyidzie na ten wiat, aż fię iey potędze 
Zginioney zadziwuią, którzy niesą w kfiędze 
Żywota zapisani, 6 teraz iey JGŻĄ, x 
T tym famym na rowng tey zemfię zafłużą- 
damyfł 4 kto w nim mądrości zażywń%, 


Przyftąpiwfzy, rzekł do mnie: pi 


fzacłacie 


Te miała napisane Rowa: taiemniea; 
tka wfzech brzydkości Świata. 

6. Ufa iey zekrwawione, iak czerwona [zita 
Ze Ge zdała poczwara ta niby piiana 

Krwią męczeńłką tak wielu Rag Chryftusa Pana 
Ja patrząc zpodziwieniam,gdyfię niego trwożę; 

7. Rzekł Anioł: niedziwuyfię, ja ten dziw wyłożę» 


ść minie, 
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Sied ornego znakiem. Piotr Jw 
Pifząc toż Babilonu nadanie mu imie 
[ujezi Anioi Janowi wtych głowach wspomina - 
Figure tyleż kroiote, znać do Konfantyna 

Sześciu Monarchow Rzym/kich co więkjzych tyranote, 
| Rachuige w nich na tenczas fzofiy tron Troianow 


r. Petr: 5.0. 16 


10. Siodmy niedługo potrwa, znać przykońcu Świata 
Paniący Autychryf przez pułczwaria lata. 
Ii A beftya co była y pie ieft za chlubę, 
Że jet z tych fiedmiu osmą4, póydzie też na zgubę: 
To iefi moc Lucypera, ktora przez złych Panow 
Pannie teraz w ludziach iako przez tyranow, 
12: Zginie za rowno zniemi: y rogi tlumaczy 
Amiot, że tyleż królow nam tea widok znaczy, 
13. Zaczasow Antychryfia, których iedna rada 
14. Y moc będzie z beftyą 4 z Barankiem zwadda 
Lecz Baranek zwycięży: bo ieft Pan nad Pany; 
Król nad królmi, á wierny lud ma za wybrany; 
15. A fzeroko wylane, któreś widział wody 
Znaczą, prawi, rozliczne po wiecie narody 
6. Temuż miaftu podiegłe. Lecz nań rogi wztnofzą 
Dziefięć krółow y z bunteto, aż wniwecz ipattofzą, 


| 
| 


i 
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|To znaczy dziefięć rogów, co niewiafty ciało 
Pożarły 


743 WYKŁAD 
Požsrły y fpaliły że go nic nie ftało 
Toki będzie miai koniec Rzym wojłatnie lata, 
Ktorego moc tyrańf/ka będzie Panią Jwiata; 
Ga: lud y namieśniki Pana Fezu Chryfła 
A ypedzi, á natychmiań przyimie Antychryfta. 
17. AChryflus forawiedlitby Bog nietak poduści 
Tych krołów'na ity zgibę, tak tylko dopuści 
ROZDZIAŁ XVIL 
Upadek Bab:ionu -lament [prawi na ziemi, Wesele w 
Niebie. 
I. W Idze, że z Nieba Anioł poftacią wspaniały 
Zstępnie y iasnością oświecił (wint cały. 
2. Wołaiąc wielkim głosem upadło! upadło! 
Babilon wielkie mizfto, bo mu czas wykradło 
Dicbeljiwo to potfłania zgrzechów, więcfię ftanie 
Tychże duchów nieczyftych piekielne miefzkanie, 
3. Bo wina nieczyftości jego iako wódy 
Napilibę królowie, y wfzyftkie narody. 
Y kupcy z jey rofkofzy zy fku zbogaceni, 
Gdy ie każdy wedlug tey chuct' drogo cent. 
Tu „Jan Rzym Babilontm nietoyraznie zowie. 
By nawiernych niówzbudził, Cesarzow wtym fłówie 
4. Słyfzeć inny głes z Nieba; wyidźludu moy ziniafta 
Byś niebył uczefinik:em grzechow, gdy narafta 
5. Gniew moy, y kara na nie: A karać go trzeba, 
Bo niezbożności iego wezbrśły do nieba. 
Pobudzaiąc gniew Boży, więcże iey zaswoie 
6. Krzywdy odniey y męki, oddaycie wedwoie; 
Przepiiając wzajemnie iak ztegoż kielicha, 
7. Co was truła: lecz więcey iey przydawfzy licha, 
Wiak wielkiey była chwale y rolkofzach (wiata 
Tak wiele zadawaycić bolow ztortur kata 
Tey nierządnicy, która, mówi, żem niewdową;, 
Smutku nieznam żadnego, alem jeft królową, 
8: Przeto w iednym dniu przyidą na hie głod, mor,woyna; 


OBIAWIENIA 

Ma go frožfza nad infie nie ominąć firata. 
Kiedy Antychryfi gor/ze'nad pierw|ze pogońfwo 

W nim błędy, y na wieray lud w znieci tyrań/lw0, 
Przeto tu wyżey mowi głos'wyrażny z Nieba: 

Ze wspomniał Bog na:$rźechy, to iefi; ktore trzeba 
T dawniey(ze pokarat, ołtoć ófłatnią porą, 

Gayfie nowych przybrówjzy, aż pod nieba wzbiorą. 
Toż prorobiwo Rzym raczey Babilonem zowie, 

Zeby Tyranow Kzymfkich nieurazić w /fotwis. 
Dość że Rzym fpogamały ma figurę własną 

wW Babilonie y zguby Jwoiey umbrę iasnq, 
Ale wie teraźnieyfzy, ktoryfę Chryfust 

Mamiefintkiem zajzczyca, tak niegdy Cyrusa 
Panowaniem Babilon, ktorego wychwalą 

Pismo na wielu mieyscach. ‘Wiech nato przyzwala 
Heretyt, ktory blużni Papieża, za łotra 

Świata, y Antychryfia maiąc, aż do Piotra 
Każdego, przeciw wierze, ba y doświadczenin, 

Niepoznaiąc Jzaleńfiwa [wego wtym bluźnieniu, 
|g toryż bowiem to Papiez tysanem w kościele 
| Bożym były krwie przelał Chrześcian tak wiele, 
| /akofię tu wspomina? prawie oczew:fia 
| Tyrdnia w kościele Rzymfkim Antychryfia. 
21. T oraz zguba Rzymian. -Jan widzi Anioła, 

Ze kamień młyńfki wrzuca wmorze y zawoła: 
Takim póydzie impetem Babilon na zgubę 

Za jwe pogańjkie czary, y Jwych kupcow chlubę 
Pantiącą poświecie, ktora już uflanie, 

A zwłafzcza, zaniewinne krwi Jwiętych przelanie. 


ROZDZIAŁ XIX. 


| Swigtych wychwalaiacychfady Boże, pofiać fyna Bože- 

| go, przygotowane gody Baranka, y zwycięfawo nad bes 
fiya otrzymane widzi „jan Swięty. 

E potym ftyfzałem wniebie glos iak gminow wielu 

| Mowiących: Alleluie, ha/ło ku weselu 


Bo od przemożney zelmfty Bolkiey niespokoyna, | Przydalą: cześć y chwała, moc Bogu nalzemu 


9 Więc płakać y narzekać będą owi króle, 
Co zńią żyli wrotkofzach, patrząc na iey bóle, 
10. Y widząc dym pożaru: a każdy zdaleka 


2. Za fzczery, (prawiedliwy fgd ludowi złemu, 


Wtym mieście, które iako wielka nierżądnica 


Zawiodła wnierząd błędow (wiat powabsm lica: 


Stoiąc nad zguba miatta takiegó narzeka 1Y wydari zrąk okrutnych krew fwiętych niewinną; 


Biada! ach biada miaftu cemu Babilonu! 
Ze mu wiedney godzinie przychodzi do zgonit 
Il. Zdaniem fądu bożego, będą płakać kupcy 
Zefię w dzlfzey nadziei omylą iak głupcy, 


12. Ze zginie wfzelki towar, y frebrny, y złoty; j 


Bifiory, purpury, y perły, kleynoty: 
Zhebanu, y z fłoniowey kości, cudne wazy 


| Którąfię zaymowała, isko prasą winną. 
|3: Znowu zagrztnipo niebie głośne alieluia: 


A dym zpożaru mi: fta pod obłoki buia 
Nieuftanny nawieki, niby też ofiara | 
Sprawiedliwości Bofkizy ta piekielna para. 
4. A dwudzieftu y czterech fiarców y zwierzęta 
Upadaiąc przed Troneim dały też koncenta: 


Zdrogich krufzcow,fztuk różnych,marmurowe głazy | Amen y Alleluia, to tef miech fig fłanie 


13. Cynamonow y rożnych korzeni kadzidła, 
Wina, oliwy, zboża, owiec, koni; bydła, 
Wozow, karet paradnych, fug y niewolników, 
14, Fruktow różnych z cgredv, iadow, oliwnikow, 
15. Wfzyftko to zginie z oczu. Rupcy y bogacze 
Stoiąc zdaleka, każdy narzeka y płacze: 
16. Biada miaftu, co w złoto y drogie kamienie, 
Y purpury ftroiącfię, idzie na fpalenie! 
17. Stawaią y żeglarze dziwiąćfię wespoły 
18. Tym pożarom, á fypiąc na głowy popioły 
19. Wołałą biada miaftu! że wiedney godzinie 
Co nas ubogacało, oto marnie ginie. 
20. Ciefz fię niebo, mowi „jan, y Apoftołowie, 
Y Prorocy, że fię wam Bog uiścił w łowie 
Sądu, y zemity wafzey, to teft za tyrcńfiwo 
Rzytmmwy które cierpiato cale chrześciańfitwo, 
Przez dekrety Cesarzow, á Rzym zato iefzcze 
Nie odebrał karania, choć mu duchy wiejzcze 
Sybil przepowiedziatyke przy końcu jwiota. tits.ora: Syb 


Uifzczone to hafło, wiechcię chwalą Panie 
3. W [zyscy fwięci na Niebie; A wtym głos od tronu 


Zagrómi znać Cherubinow zpośrzodku pokłonu: 
|Daycie Bogu nafzemu chwałę jego fiudzy 
| Wfzyscy, toief na niebie y naziemi, drudzy, 
Cofię iego boicie y wielcy y mali. 
Tak firajzliwy fad iego niech każdy pochwali. 
6, Wtym okrzyk nieźliczonych gminów odezwiefię, 
lek fzum wielkich rzek byftrych, albo grzmot po lefe 
Tak po Niebie fłyfzane toż hafło od jana: 
Aiteluia, ktorejię znaczy: chwalcie Pana, 
Ze tak królnie Pan nafz y Bog wfzechmogący, 
7. Ciefzmyfię znim, weselmy lud wnim ufaiący 
Daymy chwałę y żato że gody Baranka 
Sprawił, cblubienica iego y kochanka 
Kościoł inż jejł przybrany wtak rozliczne cnoty; 
Jakby w bogate firoie, perły y kleynoty. 
| Sposcbiącjię iak może naniebiefkie gody 
|. 8 Y podany ief bifior iey, królewfkiey mody; 
lak 


— — 


p 
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Iak frebrqy Paludamienńćt, które to odzienie 

Znak y wiernych flug Bożych usprawiedliwienie; 
Taką barwą fumnienia czyfiego przybrani 

9. Błogolławieni, którzy na'gody wezwani. 
Toż mi kazał ów fwięty Anioł wobiawierie 


Aon rzeki: nieczyń tego: bòm ja twoy współ fuga 

Y Braci twych Prorckow, którym teka drugi 
lak y tobie, wiadomość z fwiedectwem Jezusa 

Dana ieft, czciyże B 'ga. Tu może porusa 
Heretyka nagabać kogo o cześć świętych, 

Z pomienionych poktoncw „fana weprzytętych 
Od dnioła z pokory, iek y ludzie fwigci 

Zwykli tey czci unikać, chociaż ma nipti 
MNiemaią tego'za grzech; ale raczey 2 fiebie 

Skiadaią cześć na Boga: tak czynią y w niebie, 
Zu łafzcza ten jwietny bardzo Antol zwtelką mocą, 

Co kray caly oświecił, iak pokryty nocą; 

Zebefie niezdał Fanu Ch y/łusa Osobę 
Rprezentować wtenczas prze wielka ozdobę 
4. 7ozwemu fie Aniol ztey czci niew ymierza os: 5. 

Owfzem nakazał, będąc wpofłaci Żołnierza. 
Nadto, że Jan rozümiat ofłatnie wpisanie 
Dotych ksiąg obiawienia: więc dziękował zanie 
Al:é mu ukazanno co uprzedzi gody 
11. Baranka: widzę, prawi, konia, iak w zawod$ 
Znieba, białego, nanim ieździec był ftrafzliwy; 
Którego nazywano: wierny, fprawiediiwy. 
12. Oczy ogniem pałaią, a na głowie wiele 
Koron miał, nieznaic me Jimięswe naczele, 
Tylko iemu wiadome, choć go tak kto może, 
Dochodzi y nazywa: że ieft lowo Boże. 
13. Szata krwią oprysniona zdałię, wktórey iedzie; 
14. A wbieli niezliczone woyfka z sobą wiedzie 
15. Zuft iego miecz wynika płytki, obofieczny, 
Kcórym sobie wnarodach fprawi tryuwf wieczny. 
Rządzącje wtym żelaznym berle, izk mu zdafię 
Tłoczyć, iak winne grona wgniewu swego prafie. 
16. Tym tytułem napole hafrowana fzata 
lak chorągiew: krol królow y Pan Panow Świata. 
Anioł przedtym zwyciężcą ftacąwizy na fłońcu 
Wzywał ptakow powietrznych, ażeby przykońcu 
Woyny owey zażyły obfitey wieczerży, 
18 Ztrupow pobitych królow; wòdzow y Żołnierzy 
19 Bo widziałem beftyą y znią królow świata, 
Szli naprzeciw woiować, lecz ich potka ftrata. 
20. Bo z'mano beftya y przy niey Proroka 
Fatir ywego,o którym wzwyż powieść (zeroka Sap: 73. 
Więc tych obudwu berfztow wkrwawey woyniefkero 
Zywcem wzięto; wrzucono wtliarczyfte iezicro. 
21. Awoyfka ich pobite, y była znich paftwa 
Tego, co wezwał Anioł drepieżnego ptaftwa. 
Ta iefl scena Proroka prawie oczywifia 
Ofiatniey z chrześciońfiwem woyny źutychryfia, 
Dokterey nas zachęca pomoc generalna 
Źrcałym niebem Chryfusa, y moc trywnjalka 
Zebyśmy tprzedzone temi nawe laty 
W zlych dwdztach, woiowali Antychryjła czaty 
Choć niewidomie walcząc zniemi, iak kto może 
4 zelafzcza porażatąc ie przez fłowo Boże. 
ROZDZIAŁ XX. 
Smok naTóoo lat związany y w przepaści pogrążony. U- 
wolniony do czasu prześladuie tniafto święte, ale ogniem 
z woyfki fwemi porażony zoftaie, Naitępuie sąd 
oltateczny. 


w 
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OSTOÓŁA 
Ofłatni iaki dekret czeka Lucypera 

Ż uprzedzonemi (prawy ten cpis zawiera: 
Widzę, prawi, Anioła iak wielkim łańcuchem 
2. Uiąi węża dawnego, który ieft zły m duchem, 
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(nie. | Jefrcze w raiu widziany w wężowey poftaci. 
10. Wpisać, ia pzdłetr przednim, czytiścmutuczcze-| 


H ige y tu podobieńfiwa takiego nietraci. 
| Oefzem te fiedmiogiotenego firafzlw ego /moka 
| Figurze był widziany od tegoż proroka. 
Związał go, prawi, Anioł patyfiąc lat czasu, 
| 3. Y wtrącił w przepaść piekła pieczęć do tarėsu 
[Pres łożywizy, ażeby narodom niefzkodził, 
lekspierwey, y dobłędow więkfzych nieprzywodził 
Potym go na czas krótki miał wypuścić z piekła, 
By ludziom barziey iego fzkodziła moc wściekła 
IP pokusach, utropienioch: znać przykcńcu [wiata 
Za czasu Autychryfia przez pułczwarta lata. 
4- Widziałem, mowi daley fędziowfkie, ftolice; 
A na nich tych. co-dali pod miecz fwoię krzczyce 
Za fwiadećtwo Jezusa; y żefłowo Boże, 
Y tych, których nakłonić niemoże 
Do fiebie, t44przedzonych woyfkach fwoiey irony, 
Ktorey y teraz wielki komput uprzedzony 
T do czci tey obrazow, wktorych oczywifła 
Figura przeciw Bogu bywa Antychryfia. 
Y którzy bieprzyięli na czoło iey cechy, 
Y na rękę fwa, toiefł pokusy na grzechy, 
Tw myfli niechcą przytąć, tym barziey wuczynku, 
Co w: antychryfła ma być tanie upominku. 
| Tych w Prorockiw.przeyrzenia widziałem żyiących 


| 
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Y z Chryftusem pod tyfiąc ten lat króluiących. 
5. Infi zniemi nieżyli, toć jeft zmartwychwftanie 
Pierwfze, toieft dufz fwiętych wniebie królowanie, 
Ktorym Jędziow fka władza iefł pr zyobiecana, 
Jakby zafiedli mieysce fwe w widzeniu Fana. 
6. Swięty, Błogofławiony,co wtym zmartwychwftaniu 
Pierwfzym ma cząftkę fwoię podobrym fkonaniu. 
Bo fmierć wtóra co wpiekle, niema donich prawa 
Lecz iak królow, kapłanow ieft ich, wniebie ffawa, 
| W któreyby pod ten tyfiąc lat z Chryftusem żyli 
Kroluigo y chwały go cfiorą wielbili. 
|. A gdyfię (pełni tyfiąc lat wyidzie zwięzienia 
| Swego fzatan Lucyper naświat dozwodzenia 
Wfzyftkich prawie narodow wkażdytn (wiata rogu 
A zwłafzcza lud niezbożny po Gogu, Magogu, 
|Ma p ułnocy leżący, y znich woyfka zbierze £2ec4:39.v. 2, 
Niezliczone, tu przeciw chrześciańfkiey wierze 
Zwodzem ich Antychryfiem; lud wierny wtych czasach 
8. Obozuiący prawie pogorach,y lasach 
Zewfi, mafl wypędzony mordu:ąc, a reście 
9- Przy Jeruzalem; niegdy Bogu tniłytn mieście; 
Ogień ich znieba fpali, zwłafzcza antychryfła, 
Kiedy wniebo wfłąpienie Fana Fezu Chryfla 
Zm odźca będzie udawał, piorunem zabity 
| Będzie, takotym fwiadczy wyktad pospolity. 5 ue: ze. 
Widziałem też y diabła, co lud Antychryfta 7775073 
Zwodził, mowi ¿Fan fwięty, taż przepaść ognitta 
Pochłonęła go, wktórą beftya ztym finokiem 
10. Strącona, ow antychryft y 2 (woim prorokiem 
Fałlzywym, gdzie dzień y noc, toiefł wczas dalekies1n 
Miezamierzony będą gorzęli na wieki, 
I. Y widziałem tron wielki iak zkóści fłonitowey; 
Biały; (bo kandor fłuży fłolicy Jądowey,) 
,Naniey fędzia naywyżlzy, colię go świat boi, 
Niebo y ziemia grzed nim anifię oftoi. 
Widzę tych, co pomarli y wielcy y tnali, 
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Co do zafług, ż że 'przedtym tronem zmartwy chw ftali, 
Tam y księgi otwarte każdego fumnienia, 

Mocą Bofką, co dospraw tofzyfikich wytawienia 
UAE: żytkim. Była też tamże y xięga żywota, 

w ktorą fivietych bez grzechow zavisuie cnota. 
13. Wydało mórze trupow tych, co potonęli 

Y gdziekolwiek Kto umarł tem wizyscy %uneli 
Z piekła nawet wyfzedfzy, á nietylko znieba 

Ma ten fg 
Abi fie depełniia fpraw żedlicz OŚĆ 

7 w 2: „Ai ychwjiałych ciałach niechybi y i wtofka. 


W fzyscy tam osądzeni będą z xiąg (umnienia i 


Według fpraw, kto nadgrody wart, kto potępienia, 


W 
I4. Zaty zepi at śmierć z piekłem wprzepaść ognia, 


Dla męki bez fkonania zowią 1 cig wtórą, - (którą; 
15. Y co w xiędze żywota wiewpisani, Korc |o 
Po fądzie Bożym, poydą wognilteiezioro | 
Procz niewinigi bezechratu c 0% kfiąg fumnićni i 
Mieużywali, ani fpraw g godnych jądzemia. | 
Jednak z E wangeli, wiemy, Że MiemoŻE sj 


Kto kolwiek nie ochrzczony, wniść w ki Pad, E 
Lecz im opatrzność Bofka doda czego trzeba.3e 
lak tu nieteden Boga kwito wałby z nieba: 

Tak tych przymitygować potrafi pragnienia, 
Bog mi lofierny. naw et do [wego widzenia |» 
Otwfigcu la t motzią, : że od Konfłantyna 
Wi ipzienie Lucypera takiefę zaczyna, | 
i 


luni od Juliana I liczą apofłaty, 
Leèz Bog utaił pewność miedzy temi laty, 
4 tym bardz: iey niewiemy dnia ani godziny | 
Na świat pi zyiścia Pońfkiego, ciekuwey nowiny. | 
Chociaż uprzedzą znaki, y zodmianą znaczną 
Swiata, iednak niewicimy, tak prętkof, | 
Te bl:žfze prognofłyki, choć ciekawicść drażnią, | 
Zabyśmy | [prawowali zbawienie zboiażnią. i 
K 


KOZE ZAY XXI. 


Opisnie =: nowe je Kulki, aibe fwiętych w niebie: 
mielżkanie, 

piekle woggi fiym iezierze r 

lice. a! ły niebie ikieuy widok. prz ZE dfi 

i , ziemnię 
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. Widziałem prawi niebo nowe 

Bo dawne przemineli, atwo 0 takową 
Odmiong Panu Bi gu, tak o rożne zorza, 


$ nową, 


A oiewidać w tytw, prawi nowym fwiecie morza. 


Bo ta meb śpieczeńfiwa ; pelna ief viata, 
A tam nie by dzie miaia miei ysca Zadnaflrate 
2. Widziaiem, moti, miafto nowe Jeruzalem 
Stępuiące od Boga znieba, iako ohwalem 
Oblubienicę godnym ozdobiona mężem 
To iefł ko ścioł Chryffusow nie ten, co orężem 
Swym przecie Si wiati ialn,czartn, woiniący 
Lecz wbi ogaf wach, rofkofzach wych śrymiźgkwyi 
3. Y fyfzałem od tronu rok wołanie: | 
Oto fpokoyne ludzi y Boga miefzkanie, 
Gdzie Pan Bog, ćhoć znaihry nam i zytomny vierii | 
Jednak przez łafkę zaiewi zawizemiefzkać będzi | 
4. Y otrze izy z ich oczu, iako czynią'matki ' 
Caluiąc, przychyláige mi i 
Śmierci tem niedoznaią, bołe 


cz póć 
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Kiedy życia pierwizego miną wfzylikie proby, I 
5. Rzeki fiedzący na tronie: oto wfzyftkie rzec zy A 

Nowe czynię:pifz prawdę tę y miey na pieczy | 
6. Albowiem i jam ieft, wzotg(, alfa y omega, 

Toseff pierw/za litera y ofiatnia zbrzega, ; 
Czy początek y koniec wfzyfltievs / i 

Ja mam zdróy żywey wody w'zęć 
Darmo daie względem tafh pieru 


nienia, 
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d cffateczny, ktorego potrzeba j 


«| 19. Taki zaś muy wysoki byłnako 


WYKŁAD OBIAWIENTA 


A za zwycięftwa pokus płacę, iak za długi, 
Ts Y fobą nawet, że mnie dozna zau żony 
Bogiem, á fam mi będzie fy:! przysposobiony. 
8. Lękliwi zaś wyznawcy, niewierni, wyklęci, 
bprośni, cudzołożnicy, łotrowie, zawzięci, 
Czarownicy dizbelscy, w kłamcy, lzałbierze, 
Bałwochwalcy część mśią wfiarczyftym iezierze, 
9: leden z fiedmiu Aniołow, co trzymaji czafze 
Gniewu Bożego przydał: 4 na pociechę najzę 
Podź pokażę ci teraz miafto, czy ttolicę 
Króleftwa Niebiefkiego iak oblubienicę 
to. Baranka Zbawiciela, zatym bez odwłoki 
Zachwyconym był wduchu, iak nawierzch wysoki 
Góry wielkiey, ana niey ukazał mi miafto 
tr. Świętą Jerozolimę z Nieba, wktórey miafte 
zieńnego twiatła, była izsność prawie Boża, 
lakby luftr kryfztałowy miała wsobie, Loga 
Ta a Miebiejka Jposobna do Boga widzenia, 
Co też <Żerozolima mu z jwego imienia. 
Bo y przezroc zyllego taspisu iefi droga | Pliwtsz,czpig, 
Bardzo cena, więc tu wnim znak widzenia Boga. 
ż0 m tafta, | | 
Abram y Hundśtńódtów wnim liczba-dwunafta 
e schodu y zachodu, zpołudnia, zpułnocy, 
t troś wswey mocy 
|Stotąc wniey z zapisanym tytułem imienia 
tyleż. Jzraelíkiego ludu pokoleria, 
TĄ. T yleż y fundamentow założonych miafta 
Temu, ma A poltołow imiona dwunaftu 
Zapisane na sebe, jako tedna zgoła 
«VOWEegO Yj. fiar ego nini foza kościoł, 
Dla iedney wiary f pigiey wtegoż M Jyafza, 
Ktore 20 toż w yzmaie kosci oł matka nafza, 
Daie prz zez Apof fiolournam, toz do wierzenia, 
laky rzez duchoione fieoie tyleż pokolenia. 
15. Ten zaś co zemną inóWił Anioł miał i nierniczą 


trzy bramy każdą miał anio? 


tota mierząc nią mur, aiiści liczą 


Lafkę z 
1 więcey 


W oÀ m obmurowaniu niemniey, at 
lak ftai wkoło iniafta dwanaście tyfięcy. 


A miafto y mur iego wkwadrat założony 


Miał dług« rOKOŚĆ równą zkażdey ftronyo 
Toiefi iay trzytyfigce co namil wyfaie ~ 
Ofimdziefigi: bo ekażdzy trzydzieści dwie fate. 
Wysokość równa £oiefł proporcyonalna: 
Bo iey przydana liczba tef partykularna 
Stoc zterdzieści y cztery łokci nawzwyż mury 
Lokieć A nielfkiey zwykłey, iak ludzkiey poftury 
uscie futrtiamentow tę liczbę wynof 
ba tyleż Azofłołóm fundufz tufię głofi 
W ioy iryumfwiącego kościole figurze. 
15. +A iaspis tmateryą dro 84 był wtym murze 
Bo as pis naymo £ mieyfzy i ief zdrogich k kamieni, 
Á l zołafze zo. gdy 7 wkolor zie lony zamieni 
PULL yjży y iak k kryfztał, tak waz ipe zna granica, 
Ktorą ma niebie k "olewa fłolica. 
i S co do ftruktur jake złoto czyfte 
praz iako kryfztał wfzędzie przezroczyfte, 
10 tem zupełna przytaźń, nietayna nikomu, 
4 nienaganne Życie będzie w każdym domu, 
Fr > godziwych | fekretow, ž Że ieden niź drugi 
Vycey wiedzieć mó, wedlug rożności zufługi, 
19, Dwanaście fundamentow było zedwnnaftu 
Kamieni drogich, temuż założone miaftu 
Ź oraz ozdobione, iak wyżty napisem 
W nich imion Ape fiolfkich, tak pierwfzy iaspiceta 


L 


kg Zaś 


A e byi zewjzech kleynotoiw taspis bardziey trwały 


Piotra wyrazil, nakfatati iaspisowey fkaty. Adrugi 


A drugi rafa iez o SJzdrzeia tystoty chwale 
Szafir Miebiefki rownał niebotyczney f/kale. 
W trzecim biały kalcedon wfzech kolorow chiuba 
Sdlenaa wyrażała wirkfzego Jakuba. 
Z | 7 y 
Wczyartym fzmaragd zielony Znak czyjego sfant 
Y neymil/zego ucznia u Chryjfusa Pasa. 
20. Sardonik bialo krwawy oczom tak maść droga 


Znak Fikppa, cotociele chciał w 
Satdyk krwawy iak rabin mial tytuł j 
artłomieia ktorgbył odarty zejkury. 
+4, ktora tefi ognifia 
Metetfz ma Apofol y kwangelifia. 
Berylowy fundament ro wodażfłym kolorze 
Znak Tomafza co wiarę zaniofi aż za morze. 
Topaz iasno zielony nad zwykły ziemiań/ki x 
Rod lakuba mniev(zego znaczy, że brat Pańfkt, 
Chrizopras wzłotych cynkach zielono gwiacazifty: 
Desperatotw rona ief wzor oczywifiy 
Hyscynt zaś Miebiefki, 6 w nim iasność złota 
1 fkrzącefij oznacza Symona zelota. 
Wdzięczny w fioletowym amecyft kolorze 
Miaty z Sjmienia Maciey fialek wpokorze, 
21. Dwanaście bram, á każda ziediey perły wmurze 
Dziwnuyfiy Materyi bà y celaturze | 
Dzieła nie ludzkiey ręki, tak kfztaltne, fubtelne 
Według Ewangelii iak ucho igtelne 3: dy 
Wfzyfikie, ztetofzeza Bogaczom takomym do Nieva: 
Ale w duchownym feufie rozurneć potrzeba, 
Gdy maig przywiązanie wfłaramiach ofkarby 
Ziem[hie, iakby przyrofie wielbiądowe garby, 
T wzgledem morfkiey perty, ktora sf kropelka: 
4 wniebie tedna peria tak droga, tak, wielka 
Ze zniey może być brama proporcyonalna 
Tak obfzernemu miafżu y nam tryumfalna. 
Takich ieft bram dwanaście, taieit Apofrołow; 
F co ich nafladuią, przez pertowy połów 
Dufz niebu pozyfkanych, gdzie romiść nieinaczy, 
Chyba zatym powodem, cofę wbramach znaczy. 
Uiica każda złotem, A nie hiotem lita, 
Takim murom y domom prawie przyzwoita, 
22. A kościałam niewidział. Ho Pan Bog kościołem, 
Kędy widzenia Boga wizyscy maią fpołem, 


Jasność Chryzolitow 


, 23. Y Baranka, którego iwiągło. ta mica 


Swigcona ftoi misfto fiońca y xiężyce. 
24. Lecz wświetle chwały Bożey tam będą narody 
Wierne chodzić, wezwane na aranka gody. 
Królowie, fwięci, zwłajzcza mniń, cbnegaci, 
Tam chwałę fwoię zniosą, gdzie im Bog zapłać 


25. Tam bramy niezamknięte, iak tu, nasoc wfzędzie; 


Bo tam dzień ultawiczny, á nocy niebędzie 
26. Co tu ieft czci y chwały wewlzyftkico narodach 
Kto nią gardzi dla Boga, znaydzie ią nag dach 
27. Ale nic zmszanego, y małemi grzechy 


Niewnidzie, mori Z0g,wien kray wieczney pociechy | 


Y nieczyfty, y kłamca, y wfzelki niecnota, 
Co nie wpisany w kfięgi wiecznego żywota. 


ROZDZIAŁ XXIL 
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| Abście nawet drzewa tego pożyteczne, 
Narodoin (weim zdrowie utrzymując wieczne, 
3. Nie niebędzie takiego tam, coby przeklęftwa 
|  Godne-było wtym mieście; lecz Blogofławieńfkie ty 
tOd przytemiiego tronu Boga Stworzyciela, 
|. Y.baranka tam wsamym fkutku Zbawiciela, 
| K toremi zachowani od piekia niewoli 


” Ochotniey fłużyć bzdą wrak fzczęfliwey deli. 
4. Pog'zdaląc na iego twarz;Bofkiey iftoty, 
jinię iego na czołach iwych charakter złoty 
Wyrazi, znać že „Jmie „Jezus, Zbawiciela, 
Ktore ak wschua Jwiatiości w/zyfikie rozweselń. 
5. Y nocy tami niebędziz, ognia niepotrzeba: 
Bo fam Pan Bog iwiatłością tym miefzkańcom nieba. 
jWiebędą potrzebować nawet ani fłońca, 
| Kròluigc z Bogiem w Niebie na wieki bez końca» 
j6. Y rzekł mi; te 14 owa fzczere y prawdziwe: 
A Pan Duchow Prorockich na fugi życzliwa 
Zefal (wego Anioła, aby zwiaftowanie 
I Uczyjnił.im wfzyftkiego, cofię w krótce ftanie: 
| To iefl, wediug ludzkiego potęcia, przywodzi 
| Podobieńfiwa wtym. co ich rozumy przechodzi. 
| Bo te rzeczy, co wniebie zpociechami (wemi 
Przechoazą rozum ludzki, iak niebo odziemi. 
| Co y Pawet pofioi poźnity pifze fmialo 
Że ani oko ludzkie i® ejanie to widziało, 
[Ani fie w Serce ludzkie zmieści, co Bóg wniebie 
+  Rofkofzy nagotowai, kochającym fiebie. 
i Choć y to ejzyjtko prawda, ale iefzcze więcey 
| Tam doznamy merowmnie, nizii fio tyfięcy 
Razy więk/zych rofkofzy, y bogaćłw,y chwały. 
b Bo ieśli sedna gwiazda więk(za niźli cały 
+) Teu ziemiowodny okrąg, toć gdyby Bog miafło 
|  Vadgrodydać kazdemu takie złote miafłó: 
| Au:by wyrównato iedney gwiezdzie, ani 
| Zna: by go było względem tey niebiefkiey bani. 
| M/tey iak wiele widziemy gwiazd ztey, flrony nieba 
` Takwiele ztomtey ztotych miafi rozumieć trzeba, 
Ażeby znas każdemu było gdziekrolować, 
Byłeśmy tu umieli na to załugować, 
|4 zwiajzcza ua widzenie, toiefi używanie 
Í 
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Czy uzywanie tego? ktore kto dziedziczy: 

|  Oplywaak naczynie wtym morzu.flodyczy» 

| Waług miary [wych zafług y żądzy człowieka 
Coleż y tu widziana wyrażała rzeka. 

iT Oto fpiefzẹ mowi Pan tw Anioła pofłaci, 
Błogolławiony, który nadziei nietracź, 

lo pewnym naofiatni fad moim przydyciw, 

| A frrzeże fow- proróctwa tego wswoim życiu 

iS. A ia, mowi obdarzon Jan tym obiawieniem, 
Padłem do nog Anioła, co Pańfkim |mieuiem 

(9. Mowił dotonie,-A on rzekł: iuż osobę drugą 

;  Udafąc: nieczyń tego, bom ia twym współ fugg 

|U braci twych Prorokow, y tych, co przeitroga 

Im wzachowaniu będzie ztad, czciy raczey Bogm 


Rzeka wody żywty, y drzewo żywota ukazane (fana. | Y g 
wi Świętemu, 'od-ktorego nie przyimuie- poktoniès Aniol, 1> „Kas AlenazDAczaz fow proroctw w tey kliędże 
naucza; dla ktorych mieysca tw niebie niemo(zsó Boczasiuż krórki, 02612 barziey niż przyfiędzie. 
ie przyjdawać co do kfiąg tych, albo z nich co wymować. | © Bto fzkodzi, niechay fzkodzi, niech gniie nieczytty: 
5. |) Kazał mi teź Anioł wśŚrzod złotey ulicy | Tu nierozkaz lecz grozy ieft tyr oczywifły. 


Rzekę z czyftey, iak kryfztał,y żywey krynicy , Kto fwięty, fprawiedliw KE niechayfię poświęca 
| Usprawiedliwia barziey, tu do cnot zachęca 


Cofię z tronu Bofkiego na miafto wylewa, 
4. A zobu ftron ta rzeka ma 'przysady drzewa EE Oto idę, niebawię, y zaczas niedługi 
Oddam nacgrodę według każdego zalługi, 


Zywota, Raytki owoc ludziom przynofz: 
16, lam koraeh rod Dawidow y gwiazda xaranna; 


ce | 
Co miefiąc, żak tam znacząc lata y miefiące, 


Usuunagu JVsdzie 


4: WYKŁAD 
Nadzieia dnia wiecznego wiefnym nieufianna. 
17. A duch wkościele fwiętym iak woblubienicy 
Odzywafię: przyidź Panie, według obietnicy. 
Y kto to fłyfzy niechay mówi: przyidzi Panie; 
Jeżeli go na taką ufność wsercu fłanie, 
Y kto pragnie zbawienia, niech przydzie, y miele 
Piie wodę żywota darmó'wtym kościele, 
18. Zaklinam zaś każdego, tak mócą przyfięgi. 
Ktobykolwièk zwas fłyfzał proroctwo tey kfięgi, 


A przydał co zdrożnego nad iey w!zsne zdanie, 
Przyda 


OBIAWIENIA | 
Przyda mu wyrażonych plag tu Bog karanie, 
19. A kto uymie ztąd prawdy, iak fzalbierz, niecnota, 
Uymie też Pan Bog iego cząftkę zkfiąg żywota. 
Także zmiafta więtego, y tu napisanych 
Przywileiów, ktore są dla famych wybranych. 
20. To mówi, co fwiadećtwo tema pismu daie, 
Znowu fpiefzę,za prawdę, amen, toż zeznaię. 
Przyióź Panie Jezu Chryfłe, „fan mu odpowiada, 
Oraz do tego pisma fwtgo nam doklada, 
| Codziśw likach Papieże pifzą nam [przytanie: 
| Lalka Pana Jezusa wfzyftkim uiechfię tanis 
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Pierwfza liczba kartę, “druga kolimnę albo:przedział źnaczy. 
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Baltazar, Krol wisizt rękę pifzącą na sciente, i ginie teyże nocy. 


p f. 
antyciksy. Ó4T: 2. l 
T = M s M 3 4, 
Beftyje. Cztery ich widzi e, 46i. 1. Dwie 
o Z befiuami wie obekodzić fig okrutnie. 70: y 


sl, i ięh znacz 


ce znamiońuią. 74x 


fb lai, 341: 1. 342: 2. 343: 313443: 


Siada. Komu i źaczym my 

742, 508: 1 500: 1. Cr t 
"Bib up Seo Sai rzą kościołem Bożym. 650: 2. g)eft ra= 
zay od kaptana. 6 Pifkapi (ę gwiazdy kościelne, 732. z 

Bierzmowani fi Sakramentem, 636: 1. Pawel $. , 
ten 5 nt. OY: 1. (wiele. 
Bliźui: Kto h, iaką miłość mu toinniśmy. 600: i indziey batdza 
Błogoflawie” two. Uśmiora Chryfiufowe 554: 1. Dane tym, cô 
PYZaRAKKKIM Boże. 9. 2. 85. 


I, 7 
CHOW AL 


ranie irgo 54: T. 
zą warg 5. 2. 307, 2. 366. 1. ZHR 
y (woiey, 256. x. Kto tege prza, (załony. 220.1. 
+. 27.1. Bog duchem ief. 553. 1. Światłością, 
Bofkie Perfony, i: 2, 2: 1. 7: e 
: iindziey czętto. Bogawidzieć 
Zaden w tym Śśmiertelnyn Życia nii TA 43:1 727: 2. Widziany 
 podobieńfiwach. osebliwie 27. 1. $ą4: t 4ór: 1. Bog 
i „wie wfzytko tamże i na innych bardzo 


12 
u a 


Y mię Boże wiasci 


Baal. Bałwan Samarytanow, wyśmiany, i <hańbiony od Eliafza 
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